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1. 

Właściwym  przedmiotem  historyi  Tiikidydesa  jest,  jak  wiadomo, 
wojna  t.  zw.  peloponeska,  która  Ateńczycy  toczyli  ze  Spartańczykami, 
stojącymi  na  czele  licznego  związku  miast  i  państw  heleńskich,  z  przer- 
wami krótkiemi  przez  lat  27,  począwszy  od  r.  431  przed  nar.  Chr. 
Przedmiotu  swego  zadania  autor  z  oczu  nie  traci  wśród  pracy  i  nie  owija 
go  tkanina  tylu  dygi-esyj,  co  Her  odo  t.  oprowadzający  czytelnika  we 
wdzięczny,  co  prawda ,  sposób  po  wszystkich  zakątkach  ówczesnego 
świata.  Tukidydes  porzuca  tego  rodzaju  uniwersalność,  właściwa  zarówno 
innym  dawnym  historykom ,  czyli  t.  zw.  logografom ,  jak  Herodotowi 
i  w  ciaśniej  szych,  na  pozór,  porusza  się  granicach,  a  wypadki  dziejowe 
opowiada ,  czyli  raczej  stawia  obok  siebie  w  ściśle  chronologicznym  po- 
rządku ,  wyrażając  je  jędrnie ,  treściwie  i  sucho,  aby  same  przez  się 
przemawiały  do  czytelnika.  Ale  i  w  jego  dziele  nie  brak  przerw — ustę- 
pów, zawierających  rozumowania  historyozoficzne  i  refleksye  polityczne 
lub  dygresyje  treści  historycznej,  antykwarycznej,  geograficznej  i  t.  p. 
Pominąwszy  świetne  mowy,  rozsiane  po  całem  niemal  dziele,  które 
również  za  takie  ritardando  w  ciągu  opowieści  uważać  możemy,  najwięcej 
epizodów    znajduje    się    w    księdze    pierwszej ;    w    skutek    tego   jest    ona 
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istotna  zagadka  pod  względem  kompozycji  i).  Mniej  ich  się  mieści 
w  księgach  następnych,  nie  brak  ich  jednakowoż  w  żadnej,  a  wszystkie 
one  dodają  niemało  blasku  dziełu  starożytnego  mistrza  i  w  szczególny 
sposób  przyczyniły  się  do  jego  sławy. 

Jedna  z  tych  dygi-esyj  jest  opis  strasznej  zarazy,  która  wy- 
buchła w  Atenach  na  początku  drugiego  roku  wojny  peloponeskiej 
i  z  krótka  przerwa  po  peryodzie  dwuletnim ,  trwaJ'a  wogóle  przez  lat 
trzy,  wpędzając  mnóstwo  ofiar  do  grobu,  innych  wiele  osób  niszcząc 
fizycznie,  burząc  podstawy  ładu  i  porządku  społecznego  i  państwowego. 
Opis  tej  zarazy,  połączony  z  charakterystyka  jej  zgubnych  skutków, 
zaliczają  do  najznakomitszych  partyj  dzieła  Tukidydesowego  (ks.  II, 
rozdz.  47,  §.  2  aż  do  końca  rozdz.  54).  Stal  on  się  wzorem  dla  później- 
szych pisarzów  starożytnych,  którzy  prozą  lub  wierszem  chorobę  podobną 
opisywali  '^).  Mistrzowskim  i  klasycznym  nazywają  go  nowocześni  filolo- 
gowie, niemałe  znaczenie  przysądzają  mu  także  i  lekarze,  badający  spe- 
cyjalnie  epidemije,  zajmujący  się  historyją  i  literaturą  medycyny. 

W  ciągu  bieżącego  wieku  pojawił  się  liczny  szereg  rozpraw  i  ar- 
tykułów o  epidemii  ateńskiej  ^).  Przede  wszy  stkiem  zastanawiano  się  nad 
jej  istota.  Jedni  upatrywali  w  niej  zarazę,  czyli  powietrze,  jak  to  dawniej 
u  nas  mawiano,  inni  tyfus,  inni  szkarlatynę  i  t.  p.  Wreszcie  zrozumiano, 
że  ateńska  choroba  (vÓ7oc)  nie  odpowiada  w  zupełności  żadnej  z  tychże 
zaraz  *).  Najnowszy  badacz,  słynny  epidemiolog  berliński,  prof.  dr.  Hirsch 
twierdzi  ^),  że  kilka  chorób  złożyło  się  na  zarazę  ateńską,  przedewszyst- 
kiem  exan tematyczny  czyli  wysypkowy  tyfus,  tyfus  brzuszny  czyli  febra 
nerwowa  i  biegunka. 

Interpreci  i  krytycy  tekstu  Tukidydesowego  korzystali  z  uwag 
lekarskich  i  usiłowali  dokładnemi  objaśnieniami  pokonać  trudności,  które 
tekst  opisu  nastręczał.  Exegeza  atoli  nie  spełniła  jeszcze  w  zupełności 
swego  zadania. 


')  Por.  końcowe  uwagi  niniejszej  rozprawy. 

*)  LuKRECTjDsz  W  dość  wiemej  przeróbce  wcielił  ten  opis  do  swego  poeinatu,  VI 
11.88  nast. ;  o  innych  naśladowcach  starożytnych  por.  Poppo,  ed.  maior,  coniuientar. 
ad  h.  1. 

*)  Zob.  Engelmann:  bibl.  philol.  class.,  auct.  gr.  s.  v.  Thncydides,  oraz  exege- 
tyczne  wydanie  II  księgi  przez  Franc.  Mullera  :  Thukydides'  zweites  Buch.  Kap.  1 — 65. 
Erklar.  Auag.  f.  den  Schul  -  u.  Privatgobraueh  v.  dr.  Frasz  Muller.  Paderb.  ii.  Munster 
1886,  str.  20,  UW.  1. 

*)  Por.  Haser:   Qcaclc.  der  epidem.   Krankheiten,  2  wyd.,  Jena  1865,  str.   13. 

■"')  We  wspomnianom  wydanin  Frant.  MtiLLERA,  str.  23  nast. 
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Już  przed  laty  siedemiiastu ,  w  rozprawie  inauguracyjnej:  Quae- 
stiones  dc  tempore,  quo  Thucydides  priorem  historiae  suae  partem  com- 
posuerit  (Berlin  [Gniezno]  1873)  poświęciłem  temu  opisowi  kilka  uwag, 
str.  32 — 34.  Dowodziłem  tamże,  że  Tukidydes  historyja  pierwszego 
okresu  wojny  peloponeskiej  czyli  historyja  wojny  Archidaniijskiej  (431 — 
421)  opisał  osobno  i),  niezadługo  po  zawarciu  pokoju  t.  zw.  Nikiaszo- 
woiio,  żB  atoli  po  ukończeniu  całej  wojny  dwudziesto-  i  siedmioletniej, 
po  r.  404,  łaczac  historyja  pierwszego  okresu  z  opowieścią  dalszych 
okresów  wojny  (t.  j.  od  r.  421  do  r.  404)  tamte  t.  j.  pierwsze  swe  dzieło 
(jeszcze  niewydane)  rozszerzył  i  uzupełnił  różnymi  dodatkami,  i  starałem 
się  wykazać,  że  jednem  z  tych  późniejszych  uzupełnień  jest  część  opisu 
zarazy,  mianowicie  rozdziały  48 — 51.  Teoryja  moja  2)  o  osobnej  historyi 
wojny  Archidamosa  i  o  jej  retraktacyi  zyskała  poklask  przeważnej  części 
badaczów.  Także  co  się  tyczy  owych  ustępów,  które  uznałem  za  dodatki 
wtrącone  do  „W  o  j  n  y  A  r  c  h  i  d  a  m  i j  s  k  i  e j "  przy  jej  wcieleniu  do  cało- 
kształtu historyi  27-letnie)  wojny  peloponeskiej,  z  wielu  stron  potwier- 
dzono słuszność  mych  zapatrywań  i  wywodów  i  dalsze  ztad  wysnuwano 
wnioski  ^).  Lecz  i  przeciwna  strona,  unitaryusze,  zwolennicy  bezwzględnej 
jedności  dzieła  Tukidydesowego  nie  ustąpili  z  pola  i  bronią  zapalczywie 
swych  poglądów.  Kwestyja  kompozycyi  dzieła  Tukidydesowego  stała  się 


')  Wpierw  wykazywał  to  Ullricu  w  s^\'ych  głośnych  Beitriige  zur  Erhldrung  des 
Thukydidet,  Hamburg,  184-6. 

2)  Uzupełniłem  ją  w  niektórych  punktach  w  rozprawie,  poświęconej  drugiej  części' 
dzieła  Tukidydesowego     Uber   die  Entatehungsweise   des   II   Theiles   der    Tlmhydideiachen 
Geschichte  (TIermes  XII,  23  nast.). 

')  Aby  tylko  kilku  wspomnieć  uczonych :  Wilamowitz-Mollendorf  („d.  Thukydides- 
legende^,  Hermes  XII,  oraz  „Curae  Thucydideae'' ,  ind.  lect.  Univ.  Gott.  1885)  i  inni  apro- 
t)owali  zdanie  moje  o  epizodach  zawierających  historyja  Pizystratydów ;  tenże  Wilajiowitz 
uznał  sad  mój  o  II  20  jako  wtręcie  późniejszym;  KiRCHnoiF  {^der  delische  Bund  i7u 
I.  Decennium  seines  Bestehens",  Hermes  Xl  37  nast.;  por.  nadto  moje  Quaestiones  str.  20) 
wsparł  zdanie  moje  o  pentekontaeteii  I  97 — 118;  potwierdził  je  także  Holzapfel  („die 
urspriingl.  Stelle  der  Pentekontaetie  im  Thukyd.  Geschichtawerke^ ,  Philol.  XLVII  165 
nast.);  Kjrchhoff  przytoczył  w  ostatnim  artykule  o  dokumentach  zawartych  w  dziele 
Tukidydesa  {^iiher  die  von  Thuk.  beniitzten  Urkunden'^,  o  dokum.  YH — IX,  Sitz.-ier.  d. 
Beri.  Ak.  d.  Wisa.  188i,  str.  .391)  nast.)  argument  ważny,  popieraj.ący  twierdzenie  moje 
o  ^TI  18  jako  ustępie  przerobionym  przy  wcieleniu  historyi  sycylijskiej  do  całokształtu 
historyi  wojny  peloponeskiej,  a  tak  on  jak  i  wielu  innych  przystąpiło  do  zdania,  mego, 
że  T.  napisał  najpierw^  historj-ją  wyprawy  sycylyskiej  jako  rzecz  osobną  (to  zaś  tylko 
twierdziłem,  nigdy  zaś  lue  twierdziłem,  że  historyja  tę  wydał  osobno  i  że  ona  obiegała 
jako  książka  osobnaj;  En.  Scuwartz  („iiber  das  ersłe  Buch  des  Thuk.^,  Rhein.-Mus. 
XLI  20.3  nast.)  uznał  słuszność  wielu  twierdzeń  moich,  mianowicie  też  tezy,  że  następstwo 
myśli  w  słynnem  prooimion  (archeologii)  jest  przerwane  i  nie  może  być  pierwotne  i  t.  d. 
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ulubioneiu  polem,  na  którem  liarcuja  chętnie  młodzi  filologowie,  aby 
sobie  zdobyć  ostrogi  —  a  raczej  biret  doktorski;-  ale  i  starsi  wracają 
chętnie  do  tej  kwesty!.  Literatura  wzrosła  więc  niepomiernie ;  lecz  sprawa 
sama  w  równym  stosunku  nie  zyskała;  pogmatwano  ja. 

W  niniejszej  rozprawie  nie  będę  rozbierał  całego  przedmiotu  dys- 
kusyi  o  powstaniu  dzieła  Tukidydesowego.  Zajmę  się  wyłącznie  wspom- 
nianym już  opisem  zarazy ;  w  ostatnim  jednak  rozdziale  rozprawy  dotknę 
niektórych  zasadniczych  punktów  kwestyi ,  ale  tylko  o  tyle ,  o  ile  to 
będzie  koniecznem  i  możliwem  na  podstawie  analizy  opisu  zarazy.  Z  lego 
stanowiska ,  z  którego  go  rozważać  będziemy^  nie  był  on  jeszcze  roz- 
ważany. 

II. 

W  rozprawie  inauguracyjnej:  Quaestiones  de  tempore  i  t.  d.  wyra- 
ziłem zdanie,  że  w  pierwotnem  dziele  Tukidydesa  t.  j.  w  historyi  wojny 
Archidamijskiej  łączyło  się  zdanie  ostatnie  rozdziału  47-go :  -ii,?.'j-.&'r.iz 
te  auT(Sv  aTC£(jT-/]7av  Gub  tou  /.a/.ou  v'.xoj[j.£vot  z  pierwszem  zdaniem  rozdziału 
52 :  STiiecje  c'  auTOUc  [j.aAXov  -poc  to)  'j-dpyow,  izć^iu)  y.al  yj  c u^y-cjAiBr;  ey.  ~wt 
ar{pG)''  e;  tc  dcsTu  /.al  ohy  ^7c;cv  tou;  er£X3'óvxac.  Rozpoczynam  od  tego  twier- 
dzenia, gdyż  i  dzisiaj  wydaje  mi  się  prawdopodobnem,  niemal  pewnem, 
że  w  pierwotnym  koncepcie  czy  brulijonie  „Wojny  Archidamijskiej"  łą- 
czył się  bezpośrednio  rozdział  52  z  końcem  rozdziału  47,  albo  że  te 
rozdziały  rozłączał  może  jeno  jaki  krótki  ustęp,  a  w  każdym  razie 
nie  ten  obszerny  wywód,  który  av  naszych  tekstach  zajmuje  roz- 
działy 48  i  następne.  W  rozprawie  inauguracyjnej  uznałem  za  suplement 
późniejszy  rozdziały  48  aż  do  końca  rozdziału  51 ;  w  rzeczywistości 
jednak  suplement  kończy  się  pierwszem  zdaniem  rozdziału 
51 :  TO  [ik'/  oijv  vÓT/)|xa  -oXXa  -/.al   aXXa  -apaXi7:óvTi   aio-iac,   mc  śy.aanp  £xuYyav£ 

Tl  Cta'f£pÓVT(i)C    £T£pą)    TTpOC    £X£pOV    '[lT''ÓtJ-£VOV,    -01S'JT0V  TfJ   £7tl  7:av  TY)V    IHtK    RcSZta 

rozdziału  51,  czyli  cały  rozdział  51  z  wyjątkiem  zdania  pierwszego, 
nie  należy  do  suplementu.  Co  "o  tej  partyi  sadzić,  zobaczymy  w  dalszych 
ustępach  rozprawy.  Najpierw  staram  się  przeprowadzić  doAvód,  że  ustęp 
cały  od  48  do  51,  1  wypada  mvażaó  za  ni  en  ale  żacy  do  „Wojny 
Archidamijskiej".  Kilka  przytoczyć  można  argumentów;  niektóre 
z  nich  wy  łuszczyłem  już  pokrótce  w  rozprawie  inauguracyjnej. 

1)  Zaimek  auToic  II  52,  1  oznacza  wszystkich  mieszkańców  Aten 
czyli  Ateńczyków  jako  naród.  Lecz  Ateńczycy  —  pominąwszy  pobieżna 
wzmiankę  II  48,  2  (i;  oł  ty)v  'A3Y;vai(j)v  t.6Xv/  kłxT.v/!xmc  bńzzaz)  —  nie  sa 
wspomniani  w  całym  ustępie  począwszy  od  47,  4.  Począwszy  od  r.  49 
mowa  jest  wyłącznie  o  chorych-    i  ci  chorzy  sa  także    gramatycznym 
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podmiotem  we  wielu  zdaniacli  rozdziału  40  (tudzież  rozdziału  51,  mia- 
nowicie też  w  ostatniem  zdaniu  roz.  51 :  v.al  £(xxy.ap(i^ovTÓ  -e  j-b  im  aV/.a)v 
xtX,  t.  j.  chorzy,  którzy  wyzdrowieli).  W  tym  więc  tekście,  który  mamy, 
au-ouc  n  52,  1  jest  bez  relacyi ;  że  oznacza  naród  ateński,  tego  się  tylko 
domyślamy.  Wiadomo  wprawdzie  powszeclmie.  że  u  Tukidydesa  logiczny 
podmiot  lub  przedmiot  dominuje  częstokroć  nad  gramatycznym,  że  mowa 
po  niejakiej  przerwie  a  bez  wyraźnego  zaznaczenia  wraca  znów  do  osób 
lub  rzeczy  wpierw  wspomnianych,  gdyż  myśl  o  nich  kierowała  pisarzem 
i  kierować  ma  czytelnikiem  także  w  ciągu  dygresyi.  Lecz  w  opisie  zarazy 
(i'.  48 — 51)  nie  ma  tego  wypadku.  Począwszy  od  roz.  48  zapomina  pisarz, 
a  Avraz  z  nim  czytelnik,  o  Ateńczykach  jako  społeczeństwie,  a  pamięta 
jeno  o  zarazie  i  o  tych,  co  na  nią  zapadali  i  umierali.  Wprawdzie  rzecz 
dzieje  się  w  Atenach ,  lecz  we  właściwym  opisie  Ateny  ustępują  w  zu- 
pełności na  plan  drugi.  Pominąwszy  wzmiankę  o  przeniesieniu  się  za- 
razy do  Aten  z  innych  krajów  48,  1  i  2.  nie  ma  opis  cały  żadnej 
barwy  lokalnej,  t.  j.  ateńskiej  i  mógłby  w  dosłownem  brzmieniu  być 
zastosowany  do  opisu  zarazy  w  którejbądź  innej  miejscowości.  Jeżeli 
nadto  uwzględnimy  tę  okoliczność,  że  opis  jest  obszerny,  że  ustęp,  roz- 
dzielający początek  rozdziału  52  od  końca  roz.  47,  czyli  alTou;  od  yvy- 
razu,  na  który  wskazuje,  zajmuje  około  stu  wierszy  zwykłego  druku  8'^, 
pewnie  przyznać  zechcemy,  że  Tukidydes  nie  byłby  napisał  x'j-2j; 
w  roz.  52,  gdyby  był  jednym  ciągiem  i  w  tem  brzmieniu  nakreślił 
tekst  cały,  jaki  nam  się  przechował  od  47,  4  do  52.  MożliAvą  jest  tylko 
ta  alternatywa:  albo  przed  rozdziałem  52  wypadł  jakiś  ustęp  i  w  tym 
ustępie  była  mowa  o  iVteńczykach  jako  narodzie,  a  Tukidydes  napisał 
auTOj;  w  odniesieniu  do  toj;  'A3"Y;vabuc ,  zamieszczonem  w  usuniętym 
ustępie;  tego  domysłu  aprobowaćby  atoli  niepodobna,  bo  nic  zgoła  nie 
upoważnia  do  uznania  luki  przed  roz.  52;  albo  rjTcJ;  w  roz.  52  na- 
pisał autor  bezpośrednio  po  47,  4  (lub  po  króciutkiej  przerwie),  i  to 
w  odniesieniu  do  47,  4,  późniejsze  zaś  wsunięcie  rozdziałów  48  nast. 
zaciemniło  tę  relacyją. 

2)  II  48,  1  i  2  mówi  Tukidydes  o  pochodzeniu  i  rozszerzeniu  się 
choroby;  miała  ona  powstać  w  Ktyopii,  ztamtad  przedostała  się  do 
Egiptu  i  Libyi  i  do  rozległych  obszarów  wielkiego  króla  a  do  Pireuszu 
wpadła  nagle,  ztąd  przedostała  się  do  górnego  miasta,  do  Aten.  Donie- 
sienie to  wyrażone  jest  tak,  jak  gdyby  czytelnik  po  raz  pierwszy  miał 
się  dowiedzieć  o  przeniesieniu  się  zarazy  ze  stron  dalekich  do  Aten. 
Tymczasem  już  II  47,  3  znajduje  się  krótka  wzmianka  o  pochodzeniu 
zarazy,  wyrażona  podobnemi  słowami,  lecz  przerwana  już  47,  4,  gdyż 
autor  nawiązuje  krótkie  uwagi  o  sposobie  leczenia  zarazy.   Podobieństwo 
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a   zarazem    i    różnicę    tych  dwóch    ustępów    najlepiej    uwydatnić   można 

przez  postawienie  ich  obok  siebie  : 

II  47,  3:  II  48,  1: 


Y)   yóffoc  7:p6iTOv  f^p^a-o  Ysv£'3'a'. 

TOtę    '\^Tt'jrii.iO'.C      A£YĆ[J,SVOV      |J,łv      V.  a  t 

t:  p  ó  T  £  po  V  T.6)X(xyózź.  £  y  •/.  a  t  a  s  y.-^- 
'1^  a  i  •/.  a  '.  t:  e  p  1  A  9]  p.  v  o  v  x  a  t  £  v 
a/.AOic  /wpioic  y.TA. 


Y^plaTC  §£  TO  [j-kv  •Kpo)-:ov,  wc 
A£Y£Tat,  £  5  A  I  -J  '.  O  t:  {  a  c  t^?  u-łp 
Aiy6-tou,  £TC£tTa  C£  y.at  ec  A'i.'YuirTOv 
X  a  i    A  t  P  6  Y)  V  v.a.zi'^-(]  y.al    £  g    t  y)  v 

PaJlAEWC    ^^7    TY)V    ■:iOAX7^V,     £?    0£ 

tr]v  'A3Y)va(a)v  ■7:ó/av    £  ^  a  tt  t  v  a  { w  c 

£V£7C£a£    XtX. 


Wiadomość  zawarta  w  II  48,  1  jest  nierównie  więcej  szczegółowa 
i  dokładna,  aniżeli  II  47,  3;  tutaj  spotykamy  się  jeno  z  nazwiskiem 
wyspy  Lemnos  i  z  ogólnikowein  wyrażeniem  :  y.al  lv  aAAo-.c  '/wpiotc ;  tam 
(48,  1)  dowiadujemy  się  o  zarazie  w  Etyopii,  Egipcie,  Libyi;  47,  3  mówi 
autor  ogólnikowo :  na  Ateńczyków  spadła  zaraza  i  pochłonęła  ogromnie 
wiele  ofiar,  48,  1  przedstawia  dwa  stadyja  w  jej  przebiegu  na  ziemi  aty- 
ckiej :  1)  kiedy  grasowała  tylko  w  Pireuszu,  2)  kiedy  się  dostała  do  sa- 
mych Aten.  Nasuwa  się  atoli  pytanie,  czemu  autor  nie  połączył  oby- 
dwóch wiadomości  w  jedne  wzmiankę,  czemu  mówiąc  47,  4  —  z  okazyi 
pojawienia  się  zarazy  w  Atenach  —  o  dawniejszych  wypadkach  zarazy 
w  innych  miejscowościach  nie  dodał  uwagi,  że  przed  wybuchem  w  Ate- 
nach w  r.  430  zauważono  ją  podobno  (we  'kh;t-ci.:)  w  Etyopii ,  Egipcie 
i  Libyi. 

Między  47,  3  a  48,  1  jest  wprawdzie  ta  różnica,  że  47,  3  mówi 
autor  o  zarazach,  które  się  pojawiały  w  przeszłości,  a  48,  1,  jak 
się  zdaje,  o  pochodzie  tej  zarazy,  która  przybyła  do  Aten  w  r.  430; 
jest  to  wszelako  różnica  raczej  pozorna  aniżeli  rzeczywista,  bo  i  do  tych 
wypadków,  o  których  wspomina  pisarz  48,  1,  można  było  zastosować 
przysłówek  czasoAvy  -pó-£pov,  użyty  47,  3 ;  wszystkie  zarazy,  o  których 
mowa,  były  wcześniejsze  w  stosunku  do  ateńskiej. 

Trudno  tedy  przypuścić,  że  autor  rozpocząwszy  rzecz  i  określiwszy 
ją  niezupełnie  dokładnie  47,  3,  przerwał  ją  47,  4,  aby  niebawem  48,  1 
do  niej  powrócić.  Raczej  przypuszczać  trzeba,  że  nie  zostały  napisane 
jednym  ciągiem  po  sobie  II  47,  3  i  II  48,  1  Zatem  z  początkiem 
rozdziału  48  (II  48,  1)  rozpoczyna  się  ustęp  napisany  później,  a  rozpo- 
czyna się  w  ten  sposób,  w  jaki  najstosowniej  było  rozpocząć  ekskurs 
samodzielny  o  istocie  zarazy  i  przebiegu  wypadków  choroby  w  Atenach 
w  roku  430  i  następnych. 
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Popiera  poniekąd  ten  wniosek  porównanie  II  48,  1  z  II  54,  4  i  5, 
gdzie  luowa  jest  o  wyroczni,  jaką  otrzymali  Lakedemouczycy :  iJi./r,;xr,  ci 

T5v  3'ćbv  e?  /pv]  zs/ ^jJ-łT/  av£T/.£  /a-jc -/.pi-o^  -s)>-;j.o'jcii  v(/-rjv  £a£7-7at,  -/.at  a  u  to? 
£!pT(  ;uX/.r/l'£~3ai.  •jzśpt  p.  £v  oOv  toO  x?"']  ^"'I  ?^5'j  ii  YiY''ólAiva  TJy.  ai^ov 
ópioTa  £Tva'.*  £  7|i  £  .'i /.r^  y.  stw  v  o£  tł1)v  n  £X2t:ov  vrj7i  a)v  rj  v;3o;  Y;p;aTO 
eu3'i»c,  y.ai  ią  !X£v  U  £/.  o  z  ś  w-^  jo  v  o"jy.  £7^  a3£  v,  :  n  y.ai  a  ; '.ov  £'.t:£Tv, 
EZ£  V  £  (jt  aTO  Bs  'AJ'Y;va;  [ji.£v  ixaXt7-:a,  £'::eiTa  ok  /.a";  t(I»v  a/vA(i)v 
/a)pt(j)'>  Ta  -o  Aj  X  v3  p(.)::ŚTaTa.  Zdanie  £33£3"^^ioa6t(i)v  x-:>..,  które  zawiera 
powtórzenie  doniesienia  47,  H:  y.al  3v-(.)v  aJ  ć5v  (sc.  Ta>v  II£Act:cvvy)71(ov)  cj 
'KOAXai;  -U)  YJuśpa^  iv  rf,  'A~'./.fj  r,  vÓ7:;  zpw-oy  -J^praTO  Yćv£';3'ai  toT;  'A^^r^^ya'!;!?, 
usprawiedliwia  związek  myśli  54,  4  nast.  Natomiast  możeby  dziwnem 
wydawać  się  mogło,  że  eksplikacyi  powodu  zarazy,  zawartej  w  54.  4 
(że  bóg  ją  zesłał,  chcąc  dopomódz  Peloponezyjczykom)  nie  umieścił 
autor  tuż  obok  pierwszej  eksplikacyi,  zamieszczonej  48,  2 :  w;  ol  Meac- 
Trjwł^''-:'.  capi/a/.a  £T3£i3AY;y.:i£v  i;  ta  fp£XTa,  i  możeby  takie  ztąd  można 
czynić  wniosek,  że  54.  4  nast.  nie  zostały  napisane  równocześnie 
z  48,  1  i  2. 

3)  Ekskurs  rozpoczynający  się  48,  1  dysponowany  jest  znakomicie 
i  stylizowany  wybornie,  a  nastręcza  interpretacyi  trudności ,  że  się  tak 
wyrażę,  rzeczowe,  nie  nastręcza  stylistycznych.  Po  znanym  nam  wywo- 
dzie historycznym  o  pojawieniu  się  zarazy  w  innych  krajach  (48,  1  i  2) 
określa  autor  (48,  3)  cel  swego  opisu  zarazy  i  stanowisko  swe  względem 
obiegających  hypotez,  a  zaznaczywszy  w  kilku  słowach  spostrzeżenie, 
że  inne  choroby  wcale  sio  prawie  nie  pojawiały  (49,  1),  przechodzi  do 
opisania  samejże  choroby  i  przedstawia  ją  w  różnych  stadyjach  (49,  2 — 7), 
poczem  (w  roz.  50)  wykazuje  niezwykłą  jej  siłę,  oświadczając,  że  nader 
była  zgubna  dla  zwierząt.  Kończy  się  ten  ekskurs  o  istocie  choroby 
w  zdaniu  pierwszem  rozdziału  51  klauzulą,  która,  jak  zwykle  w  takich 
wypadkach  u  Tukidydesa,  wraca  do  początku  i  przypomina  czytelnikowi, 
że  zapowiedziane  zadanie  zostało  spełnione;  rekapitulacyja  51,  1:  to  \j.h 
cuv  vórr,[ji.a...  toioutov  ^v  k-\  7:av  ty;v  i5£av  odsyła  czytelnika  do  48,  3 :  £70) 
0£  sT2v  T£  iybc't-0  Xi'źu).  Następują  uwagi  innego  rodzaju,  luźnie  albo  ra- 
czej wcale  nie  powiązane  z  ekskursem,  o  czem  się  poniżej  przekonamy. 
Ekskurs  zaś  stanowi  zupełną  i  odrębną  całość  dla  siebie,  jakeśmy  wła- 
śnie widzieli.  Odrębność  ta  nie  może  być  przypadkowa,  nie  może  być 
jeno  wynikiem  sposobu  traktowania  przedmiotu,  skoro  argumenta  roz- 
winięte pod  1)  i  pod  2)  przekonały  nas,  że  właśnie  z  roz.  48  rozpoczyna 
się  partyja  napisana  później  aniżeli  rozdział  47  i  rozdział  52.  Samoistność 
ekskursu  świadczy  jeszcze  wyraźniej  o   tern,    że  został  on   później    doro- 
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biony;  jest  ona  skutkiem  i  objawem  późniejszej  redaktorskiej  czynności 
autora. 

4)  Tym  sposobem  wytłómaczyć  też  sobie  możemy  i  to,  że  w  jednym 
z  ustępów  ekskursu  rozwinięta  jest  obszerniej  pewna  uwaga,  która  autor 
pobieżnie  naszkicował  w  jednym  z  innych,  niezawodnie  wpierw  napisa- 
nych rozdziałÓAV.  II  49,  5  czytamy:  la  ok  hxoc  outw;  £xa£TO  ĆiaTć....  ■^S-.fj- 
Tflć  Tć  av  £  c  u  o  O)  c  (1^  u  ■/  p  b  V  (7  9  a  c  ach  x  oh c  p  i  tt t £ '.  v.  xat  i^oWol  touto  Twy 
■if]y-£).Y][;.£vojv  av3'pa)-(i)v  y.al  £opa(jav  sc  cppśaia  ty;  oióy)  a-auGio)  ĘiiV£- 
y  ó  [X  £  V  o  i ;  terai  słowy  chciał  pisarz  wyrazić  siłę  gorączki ,  która  paliła 
nieszczęśHwych  chorych.  Natomiast  II  52,  2  powiada  autor  w  innym 
związku :  aXAa  y.al  vć/.pol  £v  aXA-(^Xotc  a7:c3'v'/)a/.ovx£c  £7.£iv:o  y.al  £v  -raTc  ćooTc 
£/.xA'.voojvTO /.ai  -£pl  Tac  7. pr, vac  a~a7ac  •/;;j.'.3'v^t£c  toO  uoaTOC  £ tc : 3" u -jj. i ą. 
II  52,  2  jest  mowa  o  przepełnieniu  miasta  i  jego  domostw  w  skutek 
przypływu  mieszkańców,  wypędzonych  przez  Peloponezyjczyków  z  otwartej 
krainy  do  obwarowanej  stoHcy  i  o  nagromadzeniu  się  n  i  ep  och  cwa- 
nych ciał,  które  leżały  jedne  na  drugich  i  po  ulicach  się  toczyły; 
także  świątynie  pełne  były  ciał  —  czytamy  52,  3.  W  tym  więc  związku 
zupełnie  stosowną  mogłaby  się  wydawać  uwaga,  że  i  około  źródlic  le- 
żały trupy,  gdyż  chorzy  chcąc  pragnienie  zaspokoić,  wlekli  się  do  nich 
i  tu  umierali",  możnaby  ją  uznać  za  całkiem  uspramedliwioną  nawet 
wobec  przytoczonych  słów  II  49,  5.  Wszakże  zauważyć  należy,  że  II 
52,  3  nie  mówi  autor  o  trupach  leżących  w  około  źródeł,  lecz  o  lu- 
dziach na  wpół  umarłych  (r;;^'.^-;-?;-^;),  wlokących  się  do  źródlic  z  po- 
wodu pragnienia.  Zatem  wzmianka  II  52,  2  zawiera  mniej  więcej 
to  samo,  co  określono  szczegółowiej  i  dobitniej  II  49,  5 ;  doniesienie,  że 
na  wpół  umarli  około  źródeł  leżeli  (II  52,  2),  jest  w  każdym  razie 
słabszą  ilustracyją  tezy:  b  i^tpoc  ch^vn  -/.ó-y.w  i-fi-nt-o  —  aniżeli  do- 
niesienie II  49,  5,  że  chorzy  i  to  wielu  chorych  rzucało  się  do  dołów 
wodą  napełnionych,  a  słowa  toj  uoaTOc  £-'.^u;j.(ą  52,  2  wydają  się  nic  nie- 
znaczącym  dodatkiem  wobec  uwag  49,  5:  ta  os  £VTbc  o\)-mz  h.izzz  -/.t"/.. 
Można  więc  i  z  tego  powodu  przypuszczać,  że  autor  napisał  52,  2  wpierw, 
aniżeli  49,  5. 

5)  Świat  literacki,  a  zwłaszcza  medyczny,  wdzięczny  jest  Tukidy- 
desowi, szczególnie  właśnie  za  fachowy  ekskurs,  zamieszczony  w  roz- 
działach 48,  49  i  50.  W  jakim  celu  napisał  go  Tukidydes?  Określa  on 
cel  ekskursu  48,  3:  £70)  ok  olóv  t£  i^iix'"-o  ascw  7.xi  a-j'  a)v  av  ri;  ax.o-wv, 
£1  Tco-e  7,ai  «u3'.;  sTr-.-ś^oi,  [jLa^is-r'  av  'iyo>.  -.<.  zpos-.Bó):  [j.y;  a:Yvo£Tv,  zatem  sło- 
wami przypominaj ącemi  znany  ustęp  I  22,  4 :  ojc  ok  ^cuXr(acvTai....  -m^i 
\).ti'kyn(j)')  ~oxk  7.hJiq  y.a-a  tb  avir:o)7:£'.ov  ti'.c'jt(i)v  y.al  7:apa7:Av;7t(ov  £S£ff3j:i^  Caoi- 
\\\}.7.  y.piv£iv  auTa  apy.sjvTc»)c  ścst.  Ale  prócz  tego  niezawodnie  szczególne 
pobudki   skłoniły  go    do  skreślenia  własnych  wrażeń ,    obserwacyj  i  stu- 


OPIS    ZARAZY    ATEŃSKIEJ.  9 

dyjów.  Kózne  hypote/y  obiegały  o  nieszczęsno]  chorobie  i  jej  przyczy- 
nach ;  różnih  się  w  sadach  i  opowiadaniach  nietylko  ludzie  prywatni, 
ale  i  fachowcy,  medycy.  Tukidydes  bezwatpienia  broszury  i  pisma 
lekarzy  miał  na  myśli,  kiedy  pisał  48,  3 :  Xe-^ixM  [t-h  oyv  zepi  au-ou  (scil.  toj 
vc(nQ|ji.aTOc  albo  tc5  -/.a^oj)  ó)c  ^y.as-cc  -(i^wsy.S'.  y-ai  ^a-rsbc  y.at  '.StoKrjC  iz,'  ctoj 
zlyCoz  ?|V  Ys^śaira'.  auto.  Cały  ekskurs  świadczy  o  gruntownych  studyjach 
pism  lekarzy  i  o  nabytej  wiedzy  w  zakresie  medycyny.  Także  wzmianka 
49,  3  (/.ai  x-o-/.7.5 dp7v.:  /say;;  Trasat  c-ai  O-b  ly-zpió^  CyjZ[j.-xa\j.vjy.'.  tloh  kzf,(jOLy) 
do  dzieł  lekarskich  się  odnosi. 

Tukidydes  napisał,  według  mego  przekonania,  historyja  pierwszej 
wojny  peloponeskiej  t.  j.  wojny  Archidamijskiej  w  niewiele  lat  po  r.  421 
(t.  j.  po  pokoju  Nikiasza).  a  niewątpliwie  przed  wyprawą  sycylijska. 
W  dziele  tern  pierwotnem  omówił  zarazę  głównie  ze  stanowiska  politycznego, 
o  ile  oddziałała  na  stosunki  ludności,  na  ład  i  obyczaj.  Później  widocznie 
do  rąk  dostał  dzieła  lekarzy,  czytał  ich  sądy  i  uwagi  o  zarazie,  a  gdy 
mu  się  te  opisy  nie  podobały  i  nie  wydawały  się  dość  wiernymi,  jak 
wnosić  pozwala  przeciwstawienie  słów  49,  3 :  X  s  y  e  t  (o  [j.b/  suv  -zpl  auTo j 
(bc  iy.aTTsc  vivvd)-y.£',  v.ol\  '.ot.xpbc  v.3l\  Him-t^z...  Ł';id  ot  oIóv  ts  sY'-- 
7veto  Aecł.)  /.ta.,  wtedy  postanowił  uwagi  swoje  o  zarazie  uzupełnić 
ekskursem. 

6)  Że  ekskurs  ten  został  napisany  po  r.  414,  wynika  z  48,  2: 
/,pY;vai  Yap  z'j~m  ri-xi  auTĆ^'.  (t.  j.  w  Pireuszu),  gdyż  je  dopiero  w  r.  414 
słynny  Meton  tamże  wystawił,  jak  słusznie  domyślał  się  Ullrich  ze 
Scholion  do  Ptaków  A  ry  stofaii  esa  w.  997  (por.  moje  Quaestione8 
de  tempore  i  t.  d.  str.  34);  w  ile  lat  po  r.  414,  tego  nie  możemy  skon- 
statować, bo  tekst  nie  nastręcza  żadnych  wskazówek  chronologicznych, 
zapewne  mniej  więcej  spółcześnie  z  innemi  uzupełnieniami  ksiąg  I — V 
25,  napisanemi  po  ukończeniu  wojny  dwudziesto-  i  siedmioletniej,  po 
r.  404  1). 


III. 

Do  ekskursu  nie  wcieliłem  rozdziału  51  —  wyjąwszy  zdanie  pierw- 
sze —  odmiennie  od  twierdzenia  w  Quaestiones  de  tempore  str.  33,  gdzie 
suplementowi  zakreśliłem  granice  szersze,  bo  aż  do  końca  roz.  51,  po- 
wodowany tym  szczególnie  względem,  że  początek  roz.  52  wskazuje  na 
47,  4    i    łączy  się    z  tym  paragrafem  znakomicie ,    tak    że    nie  potrzeba 


')  O  tych  dodatkach  i  chronologicznych  wzmiankach,    kti')re  sie  w  nicli  mieszczą, 
por.  moje   Quaettionet  rozdz.  II. 

Ro7.pr    Wydi,  filoloK.   T.    XVI.  2 
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najmniejszej  zmiany:  -s^źu-w^rię  ts  xjxm'/  x-i-j-T,zTJ  j-b  tsO  y.ay.ij  v'.y.w;x£v:-. 
(47  4).  it^iBce  B'  ouTobę  ii.a>vAov  TCpoc  -w  67ćapxovTt  tto^u)  xai  t]  cuyxd[xi3y)  iy,  ~€)v 
aYpwv  £c  xb  affTu  (52,  1);  tym  sposobem  zyskuje  się  połączenie^  a  tekst 
nie  pozostawia  nic  do  życzenia.  Wprawdzie  rozdział  51  budził  we  mnie 
już  naonczas  różne  wątpliwości;  tych  jednak  w  związku  z  kwestyją 
suplementów  nie  cliciałcm  rozwijać.  Zdawało  mi  się  także,  że  osobliwości 
i  właściwości  tego  rozdziału  wytłómaczyć  można  jako  wynik  złej  trą- 
dy cy  i  rękopiśmiennej  lub  t.  p.  Dokładniejsze  atoli  rozważanie  tekstu  — 
a  w  latach  następnych  wracałem  wielokrotnie  do  opisu  zarazy,  szcze- 
gólnie do  roz.  51  —  przekonało  mię  o  niemożności  takiego  tłómaczenia 
stanu  rzeczy^  a  odczytawszy  wszystkie  komentarze  i  kilka  artykułów, 
omawiających  niektóre  paragrafy  roz.  51,  mianowicie  rozprawki  Tor- 
STRiKA  (  Zum  Thucydides'^ ^  Philologus  XXXI  89  nast.),  Fritzsche(;o 
{^Thukydides  II  51,  5^,  Philologus  XXXII  147  nast.)  i  Steupa  {^Zu 
Thukydides'  Bericht  ilher  die  attische  Pest'^ ,  Rhein.  Museum  XXVI  478 
nast.)  nie  znalazłem  nigdzie  zadowalającego  rozwiązania  trudności,  które 
tekst  sam  w  sobie  i  av  stosunku  do  innych  rozdziałów  UA^^żnemu  czy- 
telnikowi nastręcza;  zresztą  krytycy  tylko  niektórych  dotknęli  szcze- 
gółów. 

Zobaczmy,  jaki  jest  stan  rzeczy,  analizując  jak  najszczegółowi«j 
cały  rozdział  począwszy  od  zdania  drugiego  —  bo  zdanie  pierwsze:  ib 
u£v  ouv  vśc'^[j.a  aż  do  £-1  ~S.'t  ~rc>  '.5śav  poznaliśmy  jako  wzorowo  stylizowaną 
rekapitulacyją  i  zamknięcie  poprzedzających  uwag,  zastosowane  według 
zwyczaju  Tukidydesa  dokładnie  do  zapowiedzi  48,  3:  h{h  oł  gT;v  ts 
l-^bcizTo  . . .  r.dT/0')zcic. 

Otóż  zaraz  drugie  zdanie,  czyli  druga  połowa  pierwszego  paragrafu 
roz.  51  musi  zdziwić  czytelnika;  zawiera  bowiem  tylko  powtói-zenie 
treści  II  49,   1,  jak  wykazuje  proste  zestawienie  tekstów: 

II  49,  1:  II  51,  1: 

Tb  \ikv  Ystp   £TOc,   (bc  ójAOAOYeTTO   ey.  '  y.al  a7.Xc  Trape^uzei  y-at'   s"/.ćTvov  tcv 

zavTa)v,  ixxM(jTa  OYj  £y.£tvo  avoJov  e;  j  y^pó^JO^j  ohhkv   twv    £t(i)3'3Ta)V   o 

T3tc  aXXa;  a!:5'-EV£i'ac  eTuy^a^yte^  oV  £t  |  C£  y.al  '(Łvoizo,   ic  touto   £T£- 

§E  Tic  xat 'i:pO£y.a[;.v£  Tt,  £c  Tou-  j  X£6Ta. 

TO  icayra  a7cexpi3Y).  1 

Tę  repetycyją  zauważyli  także  komentatorowie  i  krytycy  i  w  różny 
sposób  usiłowali  ja  wyjaśnić.  Poppo  w  wielkiej  edycyi  II  1,  11  uspra- 
wiedliwia powtórzenie,  przypominając,  że  powtórzenia  podobne  dość  często 
się  zdarzają  u  Tukidydesa,    a  jako  przykłady  przytacza:    I  20,  2  i  VI 
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54  nast..  II  27.  2  i  IV  óG.  2.  I  1()0,  3  i  IV  102.  2.  Przykłady  te  nie 
są  dobrane  szczęśliwie;  możnaLy  zresztą  podobnych  przykładów  przy- 
toczyć całv  szei'eg .  jako  to  te  miejsca .  które  w  innym  związku  poró- 
wnałem ze  sobą  w  rozprawie :  ^uber  die  Entstehungsweise  des  zweiten 
Thfiiles  der  Tliukydideuchen  GescMchte"'  str.  52  nast.  Poppo  sam  wreszcie 
zrozumiał,  że  przytoczone  przez  nief>;o  przykłady  nie  usprawiedliwiają 
powtórki  tej.  o  której  mowa;  zatem  dodaje:  „hic  alter  quidem  locus  (t.  j. 
II  51)  multo  propius  antecedit"  t.  j.  II  51  zbyt  blisko  się  znajduje  roz- 
działu 49.  Natychmiast  jednak  stara  się  usunąć  tę  własną  objekcyją  twier- 
dzeniem, że  niewątpliwie  pisarz  pragnął  wbić  w  pamięć  czytelnika  zdanie, 
iż  to  była  choroba  bardzo  rozpowszechniona,  zaraza  ogólna  („sed  scriptor 
senteutiam.  morbum  istum  fuisse  vulgarem.  haud  dubie  diligenter  vult 
inculcare"  i.  Wytłómaczenie  Poppon.a.  nie  powinno  było  nikogo  zadowolić, 
nie  zadowoliło  też  w  zupełności  jego  samego,  gdyż  dodał  jeszcze  jedno 
uniewinnienie  repety cyi:  ^^Fraełerea  supra  de  tempore  quod  antecessit 
pestilentiae.  Jiic  d<!  eo  (|uo  sa<n'iebat  moi'bus  agit".  Mimo  to  niektórzy 
późniejsi  interpreci,  jak  Classen  i  Fkanciszek  Mtjli.rr  w  podobny  sposób 
objaśniali  repetycyją.  Classen  mniema  (IP  ad  II  51.  w.  7  i  w  kryt. 
dod.  str.  2(X)),  że  uwaga  ta  wydała  się  Tukidydesowi  niewątpliwie  („ohne 
Zweifel")  szczególnie  zajmującą  wobec  wspomnień  o  nieszczęściu,  które 
sam  przebył  ^).  Franc.  Muller  (w  koment.  ad  II  49,  1)  sądzi,  że  po- 
wtórzenie ma  tylko  ten  cel,  aby  uwydatnić  wyłączne  panoAvanie 
(„die  Alleinherrschaft")  zarazy.  Nie  aprobowali  widocznie  tego  sposobu 
tłómaczenia  rzeczy  ani  KuCgeu  ani  Boehme  —  Widmann.  Boeu]vib  i  Wid- 
MANx  (w  uwagach  komentarza  do  II  51,  1)  zaznaczają  tożsamość  treści, 
nie  zapuszczając  się  w  żadne  eksplikacyje ;  Kruger  i  w  koment.  ad  II 
51.  1)  uznaje  powtórkę  za  nieuzasadniona  i  upatruje  w  niej  ślady  nie- 
dostatecznej rewizyi  tekstu.  Steup  (we  wspomnianym  artykule :  y^Zu 
Thuh.  Bencht  uher  die  otłische  Pest^ .  Mein.  Mus.  XXVI  478  nast.) 
zaznacza,  że  obydwa  miejsca  częścią  się  powtarzają,  częścią  zaś  zawierają 
uwagi  z  sobą  sprzeczne,  że  atoli  nawet  w  tym  razie,  gdyby  się  po  prostu 
uzupełniały,  trudnoby  pojąć,  czemu  autor  właściwie  na  jedne  m  miejscu 
nie  załatwił  sprawy. 


')  W  uwagach  koment.  ad  II  .51,  1  pisze:  „Th.  wiederholt..  die  Bemerkung, 
die  ihm  ohne  Zweiiel  in  Erinnerung  an  Selbsłerlebłes  von  besonderem  Interesse  war"; 
w  krit.  Anhang  ad  II  51,  4  p.  200:  ^duch  meine  ich,  dass  aie  sich  d.  h.  d.  Wieder- 
holung),  toie  die  Sorgfalt  und  Atis/Uhrltchkeił,  mit  wełcher  Thuk.  den  Gegenstand  iiber- 
haupt  behandelt  kał,  aua  der  groasen  Theilnahme  erkldrt,  welche  ihm  aeine  eigeiisłen 
persHnlirhen  Erfahrunyen  naheyelegt  hnben'* . 
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11  51,  1  zdanie  drugie  nie  jest  jedna  z  takich  rekapitulacyj,  jakie 
napotykamy  zwykle  przy  końcu  dłuższej  dygresyi,  n.  p.  I  118,  2  na 
zakończenie  dygresyi  rozpoczętej  I  97,  1,  albo  VI  60,  t.  j.  w  końcu 
opowieści  o  Pizystratydach  ,  rozpoczętej  VI  53,  albo  VII  59  na  końcu 
epizodu  rozpoczętego  VII  53.  Jest  to  zdanie  rozszerzające,  jak  o  tętn 
świadczy  umieszczona  na  początku  partykuła  y,a{:  v,-A  aXXo  r.7.peKur.v. . . . 
c'jcśv.  Dygresyja  zawarta  w  rozdziałach  48  i  nast.  zamyka,  jak  widzie- 
liśmy, pierwsze  zdanie  paragrafu  1  rozdziału  51 :  to  [j.b/  cuv  ^óorjj.a  /.t/.. 
Przeczytawszy  to  zdanie  nie  spodziewamy  się  nowych  wywodów  o  istocie 
choroby,  jej  sile  i  t.  p.  W  każdym  razie  nie  spodziewamy  się  repetycyi 
uwagi  już  nam  znanej  z  49,  1.  Także  zdanie  następne  t,  j.  51.  2  nie 
czyniło  koniecznem  lub  choćby  pożądań em  powtórzenia  uwagi  zawartej 
w  49,  1,  gdyż  jest  jeno  luźnie  powiązane  z  51,  1  i  podaje  czytelnikowi 
do  wiadomości  fakt  czyli  raczej  okoliczność  całkiem  inna ,  nie  mającą 
związku  z  tem,  co  poprzedza. 

Pod  względem  formalnym  nie  można  nic  zarzucić  drugiemu  zda- 
niu §.  1  rozdziału  .51  :  /ai  aAAo...  STsAsÓTa.  Połączenie  xu.c...  yjzh  t(ov 
ć?io5óto)v,  które  mogłoby  razić  czytelnika.  })amiętająceg'0  o  tem,  że  zaraza 
nie  była  zwykłą  chorobą,  trafniej  wyjaśnił  Steup,  mniej  trafnie  Classkn. 
Jestto  wyrażenie  pleonastyczne ;  powstało  ono  ze  zlania  się  dwóch  zwro- 
tów aXXo  oJ^£v  i  ou5£v  Twv  zIm^ó-lM')  ;  tłómaczyć  je  zaś  należy  w  sposób 
następny  :  a  nie  trapiła  ich  naówczas  żadna  inna,  t.  j.  żadna  ze  zwykłych 
chorób. 

Ustępy  II  49,  1  i  II  51,  1  (połowa  druga)  są  zresztą  do  siebie 
podobne  nawet  pod  względem  budowy ;  szczególnie  wyraźnie  uwydatnia 
się  parallelismus  w  drugiem  zdaniu  obydwóch  ustępów :  el  oi  tic  -/.ta. 
i  o  Sł  xal  '/.TA. 

Istnieje  atoli  także  niejaka  różnica,  może  nawet  sprzeczność  między 
II  49^  1  a  II  51,  1.  Wtem  drugiem  miejscu  wyraża  się  autor  nie  dość 
dokładnie,  lecz  z  pewna  przesadą.  Steup  uważa  wyrażenie  II  51,  1 :  /.y.'. 
(ZAAo  7rap=Xu7:£'.  y.y-'  r/.£tvsv  Tbv  ypó^/o^i  cu5£v  twv  £?oj3ćt(.>v  za  nierównie  dobitniejsze 
i  poprawniejsze  aniżeli  wyrażenie  II  49,  1 :  ib  [^.sv  va:  hoc...  [/.aAisTs,  Ir, 
e/.eTvo  avo3cv  ec  toc;  y.'u.a.c.  as3'£v£ixc  kib'iyTiv)  cv;  zdaniem  mojem  zapatrywanie 
jego  jest  mylne.  Ze  twierdzenie  II  51,  1:  /.A  x/j.o  -xp£X6-£'.  -/.ta.  nie  jest 
zupełnie  ścisłe,  lecz  zawiera  przesadę  pewną,  wynika  ze  zdania  bezpośrednio 
potem  następującego:  o  o£  -/.al  y£vo'.to  e:  tcOto  £-£A£'jTa.  I  Strup  nawet 
przyznaje,  że  te  ostatnie  słowa  osłabiają  znacznie  dobitność 
oświadczenia  o  wyłaczneii)  panowaniu  zarazy,  zawarta  w  zdaniu  /.ai  «aao 
TrapeAu^si  -ata.  Powinien  był  powiedzieć^  że  właściwie  znoszą  one  war- 
tość i  znaczenie  wspomnianego  oświadczenia. 
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Ale  może  słowa  z  zk  y.z;  -fhzi-z  (Jl  51,  li  odnosić  tjię  mogą  również 
i  do  wypadków  choroby,  które  się  wydarzyły  przed  wybuchem  zarazy? 
Steup  istr.  482)  mniema  rzeczywiście,  że  nic  nie  stoi  na  zawadzie,  aby 
te  słowa  w  ten  sposób  rozumieć.  Muszę  się  stanowczo  przeciwko  temu 
oświadczyć,  a  to  z  następujących  powodów:  1)  Przyiniek  t.-j.z-j.  w  zło- 
żonym czasowniku  -apiAJz;-.  świadczy  jak  najwyraźniej,  że  autor  miał 
na  myśli  tylko  wypadki  innych  cliorób,  które  obok  zarazy,  spół- 
cześnie  ze  zaraza  się  wydarziiły.  2)  '[v/.£Tvs;  z  'fy-^i^A  oznacza  całkowity 
i  zupełny  peryjod  trwania  zarazy  od  cza«u  jej  wybuchu.  W  innem  zna- 
czeniu nie  mógł  autor  użyć  tego  ogólnikowego  wyrażenia.  Kto  zresztą 
czytając  II  51,  1  nic  przypomina  sobie  II  49,  1  —  gdzie  zdaniem 
wielu  interpretów  Tukidydes  rzekomo  słowy  v.  zi  t-.;  y.al  -pcr/.air/i  v. 
opisał  czas  poprzedzający  bezpośrednio  |)ojawienie  się  zarazy  —  kto. 
powtarzam,  myśli  zawartej  rzekomo  ^)  II  49.  1  nie  wkłada  w  II  51,  1, 
ten  nigdy  nie  może  zrozun)ieć  zdania  II  51,  1  ('c  z\  y.y':  •;v/z'.-z  s;  tsjtc 
iiE/.ćJTa)  inaczej  jak  o  przechodzeniu  w  zarazę  wszystkich  chorób  poja- 
wiających się   podczas  trwania  zarazy. 

Rozumiejąc  zaś  w  ten  sposób  słowa  wskazane  (^11  51,  1)  przyznać 
zarazem  musimy,  że  one  właściwie  znoszą  oświadczenie  7.x\  y.\'kz  -y.pi- 
Au-i'.  /.ai'  £/,£Tvov  -:bv  y^pźwz-'  :ijO£v  Ta)v  e-.w^^ĆTO)"^  Po  cóż  tedy  autor  nadał 
urn  taka  siłę  (por.  a >.  ac -ouoś  •/)'?  Jest  to  więc  chyba  passus  pospiesznie 
i  nieoględnie  na  papier  rzucony.  W  mowie  powszedniej,  w  korespondencyi. 
w  zapiskach  i  t.  p.  popełnia  się  nieraz  podobne  nielogiczności ,  jak  ta, 
na  którą  wskazałem.  Nie  będzie  więc  nam  zapewne  potrzeba  uciekać 
się  o  pomoc  do  „krwiożerczego"  interpolatora-).  Zapisujemy  tu  jeno  ten 
szczegół;  sądzę,  że  w  związku  z  innymi  szczegółami  znajdzie  on  sto- 
sowne wytłómaczenie. 


')  Mówię:  rzekomo,  bo  yyedłiig-  ine>;'o  za|)ati-ywaiiia,  rozvvini(>tego  w  tekście 
rozprawy  na  dalszych  stronnicach  i  te  słowa  wyrażają  jeno  czas  trwania  zarazy,  mia- 
nowicie te  część  (lrui;:ieg'o  rokn  wojny  pelop.,  która   nastąpiła  po  wybuchu. 

-')  „Krwiożerczego"  interpolatora,  szpecącego  dodatkami  oryginalny  tekst  Tukidy- 
desa wymyślił  sobie  MtLi.KK-SruiiHiNd,  który  w  zapale  swym  zawsze  sio  za  daleko  posuwa 
i  stawia  tezy  zbyt  śmiałe,  nawet  dziwaczne;  pracom  je^o  o  historyi  Tukidydesa,  —  po- 
cząwszy od  głośnego  dzieła:  Aristopkanes  und  die  historische  Kritik ,  którego  część 
znaczna  poświecona  jest  historykowi  ateńskiemu,  —  mimo  to  nic  można  odmówić  uzna- 
nia ;  mieszczą  się  w  nich  trafne  uwagi,  i  dają  one  impuls  do  dalszych  dociekań.  Twier- 
dzenia, wypowiedziane  przez  Mui-leha-Striibinoa  w  różnych  pismach,  są  częstokroć 
sprzeczne  i  znoszą  się  wzajemnie,  jak  to  i  Bauku  słusznie  zauważył  w  broszurze:  „Thu- 
kydides  u.  H.  Muller  -  Striibiiig.  Em  Beitray  zur  Geschichte  der  philologischen  Mełhode^ 
(Nordlingen  1887).  Baukk  jednakże  zbyt  był  surowym  i  niesprawiedliwym  względem 
MiJLi.EBA  -  Siiii  BINGA  i  nie  uznał  rzeczywistej  wartości  niektórych  zwłaszcza  wywodów 
tego  bystrego  badacza. 
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W  każdym  razie  poprawniej   wyraził  się  autor  II  49.  1:  -rb  \).h 

•/.tA,  ;  zdaniem  moje  m  słowem  tu  nie  zaznaczył  mniemania ,  jakoby 
AY  czasie  zarazy  żadna  inna  choroba  się  nie  pojawiła.  Według 
niektórych  atoli  uczonych  rzecz  się  ma  przeciwnie;  według  Poppona, 
Steupa  i  Fr.  Mullera  słowa  tl  li  -'.z  -/.al  '■jsr/.a;;.-/;  -<..  s;  -yj-z  tJm-x 
a-sy.p'3f,  odnoszą  się  tylko  do  czasu  przed  wybuchem  zarazy.  Z  po- 
między tychże  krytyków  jedyny  wszelako  Steup  uczynił  wnioski,  które 
tekst  nastręcza,  jeżeli  go  sposobem  owych  krytyków  interpretujemy. 

To  £T5c  oznacza  rok  cały  i  to  wprawdzie  rok  Tukidydesowy, 
a  zatem  nietylko  większfi  jego  część,  któi-a  upłynęła  od  pojawienia 
się  zarazy,  lecz  zarazem  i  tę  mniejsza,  która  upłynęła  przed  wybu- 
chem zarazy  —  zaraza  pojawiła  się  wkrótce  (su  -o/j.i;  zw  -^y.śpa;  II  47, 
3:  ź.h^'jz  II  54.  5)  po  wkroczeniu  Peloponezyjezyków  do  Afryki,  którzy 
i  w  tym  drugim  roku  wojny  -cCi  ^epc-jc  £j31ic  apyo[).v/c'j  wpadli  do  nie- 
przyjacielskiej krainy  (II  47,  2).  (adyby  więc  rzeczywiście  było  prawda, 
że  Tukidydes  pisząc  słowa  el  oi  -ic,  7.-'h.  miał  wyłącznie  na  myśli  wy- 
padki choroby,  które  zaraza  zastała  i  przeobraziła  w  zarazę,  natenczas 
nie  byłoby  żadnego  związku  ze  zdaniem  pierwszem  -b  \).v/  va;  hoą  xtX., 
chociaż  formalnie  jest  on  jak  najdobitniej  wyrażony  partykułami  \).h  — - 
ci.  Niepodobnaby  również  natenczas  dopatrzeć  się  związku  z  §.  2  :  tcI»c 
S'aXAcy:  in'  yj'-zij.:i:  zpisa-stoc  -/.ta.  ;  słowa  te  również  bowiem  oznaczają 
czas  trwania  zaraz}^  (jak  świadczy  między  innemi  iuiperfectum  eAaiji.- 
[iav£),  a  nie  krótki  moment  poprzedzający  wybuch  zarazy^). 
W  takim  więc  razie  przyznaóby  trzeba,  że  II  49,  1 — 2  nie  wszystko 
jest  w  porządku,  gdyż  to  rzecz  jasna,  że  Tukidydes  nawet  w  koncepcie 
w  tak  bezmyślny  sposób  nie  mógł  zdań  ze  sobą  powiązać. 

Do  takich  wyników  doprowadza  argumentacyja  oparta  na  przy- 
puszczeniu, że  zdanie  zl  zi  t'.;  •/.-:/..  oznacza  owycli  nielicznych  chorych, 
jacy  byli  w  chwili  Awbuchu  zarazy. 

Ale  przypuszczenie  takie  jest  całkiem  bezpodstawne.  Zdanie  £'.  oi 
Tic  /.-/..  jedynie  tylko  tak  rozumieć  należy:  jeżeli  zaś  ktoś  w  ciągu 
trwania  zarazy  zapadł  na  słabość  inną  którąkolwiek,  to  jednakowoż  osta- 
tecznie wywiązała  się  z  tego  owa  straszliwa  zaraza.  Że  związek  wy- 
maga takiej,  a  nie  innej  myśli,  jest  jasnem;  że  autor  chciał  wyrazić  tę 
myśl,  wynika  z  połączenia  zdań  :  pierwszego  i  drugiego  przez  p.h  —  ok 
(-0  [j.  £v  -;ap  sto;  —   źl  o  i  tic),    z  treści  zdania  pierwszego,  z  użycia  par- 


')  Zob.  na  dalszych  stronnicach  tekstu  wytłómaczenie  zwrotu  torc  ó'  akż.o\s  nn 
ovó'f/Licd(,-  7i()0(fdoe(t>c  At/., 
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tyknły  -/.ji,  umieszczonej  przed  -pzv/.yL\i.^'i  ti,  tudzież  ze  sposobu  powiązania 
paragrafu  drugiego  z  pierwszym,  a  wreszcie  z  treści  paragrafu  drugiego: 
Tol);  Vx/.\ojz  y.TA.  (w  §.  2)  bowiem  oznaczać  może  tylko  tych.  którzy 
w  ciągu  zarazy  zapadali   zaraz  na  zarazę,  a  nie  wpierw  na  inna  chorobę. 

Brzmienie  tekstu  iroz.  49).  jak  nam  sie  przechował  w  rękopisach, 
zupełnie  się  zgadza  z  tern  rozumieniem,  (iłówną  trudność  sprawia  przy- 
imek  -;ó,  zawarty  w  czasowniku  -zzv/.Tj:n:  on  to  też  skłonił  krytyków 
do  owej  niemożHwęj,  jak  się  przekonaHśmy,  interjtretacyi.  Krytykom 
wydawało  się,  że  ~pi  oznacza  tu  pierwszeństwo  czasowe  w  stosunku  do 
wybuchu  zarazy  w  Atenach ;  tymczasem  oznacza  ono  pierwszeństwo  w  sto- 
sunku do  ostatecznego  przebiegu  i  wyniku  każdego  wypadku  choroby 
z  osobna.  Przyimek  zpi  jest  więc  użyty  proleptycznie ;  już  w  r.zzi-/.y.\jy-. 
wyraził  autor  owym  przyimkiera  ~pi  to  samo,  co  jaśniej  i  szczegółowiej 
rozprowadził  w  następniku :  i;  t; Ot;  -avTa  i-iY.pi^r, ;  już  w  tein  -pi  zaznaczył 
historyk,  że  kidzie,  którzy  zasłabli  na  inna  chorobę,  następnie  ulegh 
zarazie:  -pż  rówua  się  zaten)  mniej  więcej  całemu  zdaniu:  r.pb  toO  a~o- 
Y.p<.^r,^/x:  i:  -'z  Aoix(oE£;  vśsr,;j.>(.  Prolep.sa  ta  jest  prawdziwie  Tukidydesowa; 
wyrażenie  jest  jędrne,  silne,  zmysłowe,  zbliżone  do  mowy  codziennej. 

Z  interpretacyja  moja  pogodzić  można  również  i  aoryst  i-sy.piirr,, 
chociaż  na  pierwszy  rzut  oka  wydawać  się  może ,  że  popiera  on  sta- 
nowczo wyjaśnienie  czasownika  zp:7.x;j.Vi'.v  według  Steupa  i  innych.  Do- 
bitniej wyraził  autor  przechodzenie  poszczególnych  wypadków  innych 
chorób  w  zarazę  II  51,  1  przez  iinperfectum  i-.='f.fj-x.  W  rozdz.  49  nie 
chciał  widocznie  uwydatniać  tej  częstotliwości,  lecz  wszystkie  wy- 
padki raz«m  zlewa  i  jako  fakt  przedstawia  (-av-:a  i-EY.pi^r,). 

Wobec  takiego  wytłómaczenia  paragrafu  pierwszego  roz.  49  zni- 
kają wszelkie  wątpliwości,  które  Stkup  wytoczył  i  wytoczyć  nmsiał 
przeciw  §.  2  tego  rozdz.,  stosując  słowa  §.  I  v.  zi  v.c  v-\.  do  chwili 
pojawienia  się  zarazy.  Jeżeli  bowiem  Tukidydes  móvyi.  że  ci,  których 
nieszczęście  spotykało,  nagle  niem  zostali  nawiedzeni,  chyba  że  już 
wpierw,  przed  pojawieniem  się  zarazy  dotknięci  byli  jaką  choroba,  to 
oświadczenie  to  nie  wyklucza  możliwości,  że  i  inne  choroby  przeobrażały 
się  ostatecznie  w  zarazę.  Że  zaś  takie  wypadki  miały  miejsce,  o  tem 
świadczy  znane  nam  już  zdanie  II  51,  1 :  o  ik  -at.  ^fv)z<~z,  ic.  toO-j  s-eAću-a. 
Zresztą  nie  jest  po  prostu  możliwem,  aby  choroby,  istniejące  w  chwili 
pojawienia  się  zarazy,  przeobrażały  się  w  zarazę,  n  i  e  przeobrażały  się 
natomiast  choroby  występujące  podczas  panowania  zarazy.  A  takie  to, 
przyznajmy,  niedorzeczne  przypuszczenie  musi  czynić  ten.  kto  £■  zi  t-.; 
■/.-.A.  tłóiuaczy  tak  jak   Poppo,  Steup  i  Fr.  MOllku. 

Paragraf  drugi  nie  może  nam  też  już  s])rawiać  najmniejszych  tru- 
dności:  ~zh-  c'aAAcu;   ar' oucs  };.'.  a;  zps  s  a -ćoj  ?,   izaa'  £^  a  (^  vt,  c  uYićT; 
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5VTa!;  Tp(l)TOv  [j.£v. . .  eKy.^t  oznacza  wyraźnie  tyeli .  co  byH  zclroAvymi, 
gdy  nagle  zaraza  na  nich  spadała;  przeciwieństwo  do  ol  a/.Aoi  stanowią 
ci  wszyscy,  którzy  zapadali  wpierw   na  inna  chorobę. 

Steup  (na  cyt.  m.  str.  480  uw.  2)  nie  wyjaśnił  dobrze  zwi-otu 
X-'  ohoe[j.\dc,  -potpaaćo);  aA/.'  iźaicp-rr;;  Gvi£r-  5vTac;  dobrze  objaśnili  go  inni 
interpreci,  jak  Classen  (ad  h.  1.).  Kilka  słów  poświęcić  muszę  temu  fra- 
zesowi .  aby  uprzedzić  ewentualne  wysunięcie  go  przeciw  mej  interpre- 
tacyi  paragrafów  pierwszego  i  drugiego.  Według  Steupa  słowa  a-'  cuBć[ji.ia<; 
-po(pa:Ła);  wyrażają  negatywnie  to  samo,  co  pozytywnie  oznaczają  słoMa 
£:aicpvY;;  uy^Ą  ov-:ac.  U  tych  —  mniema  Steup  —  którzy  przed  pojawie- 
niem się  zarazy  zachorowali  na  jakąś  zwykłą  chorobę ,  zwykła  ta  cho- 
roba była  -pÓ9X7i;,  z  powodu  której  zarażeni  zostali  zarazą.  Według 
Steupa  była  więc  tylko  jedna  -póf  aair :  zwykła  jakaś  choroba  przed 
pojawieniem  się  zarazy.  Gdyby  autor  rozdziału  49  chciał  był  to  wyrazić, 
co  mu  Steup  przysądza ,  byłby  użył  innego  zwrotu ,  zapewne  zaś  nie 
])yłby  użył  wyrażenia  ou?e[xta  zpóiac.c.  Zaimek  :-j3£[j.ia  oznacza,  że  żadna 
z  możliwych  -pocpaać'.:;  nie  miała  miejsca.  Gdyby  tylko  dwie  były 
możliwości :  zaraza  na  tle  owej  zpó-pa^t;  i  zaraza  bez  owej  ::pócpa7ic,  byłby 
to  historyk  w  słowach  swych  zaznaczył.  Zauważyć  nadto  wypada,  że 
objaśnienie  Steupa  wniosłoby  do  tekstu  pleonasmus  prawdziwie  nie- 
znośny. 

Jak  widzieliśmy,  Tsbc  o'a/,Asu;  oznacza  zdrowych;  przez  uytsTę  o^naą 
jeszcze  raz  dobitniej  oznacza  ich  pisarz ;  czy  można  przypuścić,  że  w  sło- 
wach a-'  ouo£[X'.a;  -po^asćwc  po  raz  trzeci  są  wyrażeni"?  Rzeczownik  -pó- 
saaic  (jak  często,  także  i  tu)  oznacza  zewnętrzny  powód,  przyczynę,  po- 
budkę; w  naszem  zdaniu  oznacza  więc  wszystko  to,  co  zwykle  spro- 
wadza choroby,  a  zatem  zaziębienie  ^)  lub  nieumiarkowanie  w  jedzeniu 
lub  piciu,  strudzenie  się  pracą  i  t,  d. 

Nie  możemy  zaprzeczyć,  że  wyrażenie  zawsze  jeszcze  jest  nieco 
obfite;  ale  przez  takie  nagromadzenie  wyrażeń  zmierzających  ku  temu 
samemu,  ustęp  zyskał  pod  względem  dobitności ;  wolny  on  zaś  od  tau- 
tologii, która  szpeciłaby  tekst  Tukidydesa,  gdyby  objaśnienie  Steupa 
było  słuszne  2). 


')  Tak  też  rozumie  TT^^o/fiau-  Kruger,  adn.   ad  h.  1. 

^)  Zwr.Tcam  uwagę,  że  i9,  1  czytamy:  to  ,ukv  yd(i  iro,-,  a  51,  1:  >tat  iy.ttvov 
r  1/ I'  /(joVo)';  to  drugie  określenie,  więcej  ogólnikowe,  mogłoby  fiię  wydawać  stosowniej- 
sze.  gdyż  zaraza  trwała  przez  trzy  lata.  Pamiętać  atoli  należy,  iż  autor  przed  II  49 
uii3  zamieścił  doniesienia,  że  zaraza  trwała  przez  czas  dłuższy  aniżeli  rok  jeden;  także 
w  dalszych  rozdziałach  tej  księgi  słowem  nie  napomyka,  jak  długo  epidemija  niszczyła 
Ateńczyków,    dopiero  w  ks.  III    roz.  87    znajdujemy  odnośną  wiadomość.    II  49  wyraził 
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Wracając  do  rozdziału  51,  przyznać  musimy,  że  w  zdaniu  drugiem 
paragrafu  1  od  niepotrzebnej,  niepożądanej  powtórki  uwagi  rozpoczyna 
sio  wywód  w  zdaniu  poprzedzaj acem  (t.  j.  w  pierwszem  zdaniu  §.  1)  już 
jakby  ukończony.  Tej  wyraźnej  dublety  nie  napisał  autor  równocze- 
śnie z  49,  1  ani  po  napisaniu  49,  1  —  to  jest  jasnem;  zdanie  to  zo- 
stało skreślone  wpierw  aniżeli  ekskurs,  który  wyeliminowaliśmy  z  tekstu 
pierwotnego  jako  późniejsza  dodatkowa  robotę  Tukidydesa  —  chyba  że 
nie  wypłynęło  z  pod  pióra  Tukidydesa,  ale  do  tego  twierdzenia  nic  nas 
nie  upoważnia. 

IV. 

w  dalszych  paragrafach  rozdziału  51  ukazują  się  nam  również 
wywody  i  uwagi,  biegnące  w  znacznej  części  równolegle  do  wywodów 
zawartych  w  ustępach  poprzednich.  II  51,  2  i  3  przypominają  II  47,  4, 
II  49/()    i    II  50,   1. 

II  47,  4  brzmi  tak:  ou-e  y<^P  laTpot  y^okouy,  to  icp(ji-rov  ^spa- 
t:ć6óvt£c  aYvc{ą,  i)  a.'/.\'  auici  |xa/a3Ta  l3vY)ay.ov,  oaw  Y.cd  [^.aAis-ca  7:poa'^aav  o  u  t  £ 
a  /.  "/.•/(  a  V  3  p  O)  -  £  {  a  t  iyvr,  o  u  2  £  jj.  ( a*  o  a  a  ie  r.poc  [e  p  oXc  I  •/,  £  t  £  u  s  a  v  y) 
[jia  v-r  £10 1  c  /.al  ~oXc,  toioutoi;  e/pió  "^a  vt  o,  ■i:3ĆvTa  av(i)cp£X-^  -^7, 
T£X£'jT(iivT£c  T£   auT(ov   a-ear^aav  utto  tou  /.x7,ou  vi/.0)[X£voi. 

Historyk  zaznacza  w  tych  słowach:  1)  że  sztuka  lekarska  nic  nie 
pomagała,  2)  że  w  ogóle  żadne  ludzkie  środki  nie  skutkowały,  3)  że 
także  modły  do  bogów  były  bezowocne. 

Ktokolwiek  z  uwaga  przeczyta  II  51,  2  przyznać  musi,  że  w  tym 
paragrafie  zawarte  jest  mniej  więcej  to  samo,  co  w  II  47,  4.  Otóż 
tekst  II  51,  2:  e3vY]!jXov  0£  ol  \j.kv  a.\).e.Xeia  ol  Se  xal  Tiayu  ^■epa- 
::  £  uó  ;j.£  V  o '.,   £v  t£  ouoł  'iv  xaT£aTY]   ia|j.  a,   (bc  eiTieTy,   oTt  xp^v 'apoj3)£povTac 

(Oi£A£Tv    TO    yip    "(i)    CUV£V£Yxbv    aXAOV    TOUTO    e[5Xa7:T£. 

Steup  (na  cyt.  m.  str.  473  uw.  1)  objaśnia  dativus  a[X£A£ią  jako 
dativus  causae:  jedni  umierali,  ponieważ  nie  byh  pielęgnowani  („weil 
sie  ohne  Pflege  bheben"),    i    ku  obronie  tejże  interpretacyi  powołuje  się 


sio  Tukidydes  zupełnie  poprawnie ;  opowiada  wypadki  dziejowe  według  lat  5  i  o  zarazie 
przeto  rzecz  swa  rozpoczyna  w  odniesieniu  do  II  roku  wojny  peloponeskiej,  w  którym 
sio  zaraza  rozpoczęła. 

')  Ściśle  należą  do  siebie  wyrazy;  to  tt^jiUtup  0-e(j(xntvovte<;  dyvolą;  lekarze  le- 
czyli początkowo  bez  świadomości  o  istocie  choroby  t.  j.  nie  wiedząc,  iż  to  epidemija ; 
przeciwieństwa  nie  wyraża  historyk  i  tylko  domyślić  sie  go  trzeba:  później  poznali  istotę 
•■]»idemii,  wiedzieli  z  objawów,  że  to  jest  zaraza.  Nie  należy  zaś  domyślać  się,  iż  później 
znali  środki  lecznicze  i  potrafili  zaradzić  złemu  (czyli  innenii  słowy:  nie  można  łączyć 
co  n(jo)Tuv  z  ijfjnow),  bo  z  dalszych  uwag  historyka  (jak  51,  2  i  .3)  wynika  jasno,  że 
nie  wynaleziono  wogóle  żadnego  środka  leczniczego. 

Horpr.   Wydi.   BloJog.  T.  XVI.  3 
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na  przytoczone  już  powyżej  zdanie  II  49,  5,  w  którera  powiedziano,  ze 
wielu  ludzi,  którzy  byli  bez  dozoru  (-oaaoI  Ta)v  ■^■^.e.KTt[)A'mv  av3pwx(i)v)  rzu- 
cało się  do  basenów.  Tłóniaczenie  Steupa  jest  mylne.  Dativu.s  a[;,£A£ia  — 
jak  to  już  i  inni  interpreci  zauważyli  —  znaczy  tyle  co  a[^.£"AouiJ.£v:'. 
i  stoi  spółrzędnie  obok  ^epx-vji[).evoi,  a  zdanie  całe  tak  tłómaczyć  wy- 
pada: umierali  zarówno  ci,  którzy  byli  bez  opieki  jak  ci,  którzy  do- 
znawali troskliwej  opieki.  O  słuszności  tej  interpretacyji  przekonują  na- 
stępujące argumenta :  1)  W  dwóch  innych  ustępach,  mianowicie  w  przy- 
toczonych powyżej  słowach  II  47,  4  oraz  11  51,  3  (aXXa  -a/ia  ;uvfjp£'. 
y.al  xa  -arr^  ou-rr,  3£px:c£'jó(jL£va)  wyraźnie  jest  mowa  o  tern,  że  żadna 
pomoc  i  opieka  nie  skutkowały.  Nie  mógł  więc  pisarz  na  innem  — 
trzeciem  —  miejscu  oświadczyć,  że  jedni  umierali  z  powodu  braku 
opieki,  drudzy  pomimo  troskliwego  pielęgnowania.  Historyk  zapisuje 
fakt  —  częścią  w  przytoczonych  już,  częścią  w  dalszych  paragrafach  — 
że  zarówno  chorzy  jak  zdrowi,  że  mocni  i  słabi,  ludzie  bez  opieki  i  lu- 
dzie stojący  pod  dozorem  i  opieka  umierali  na  zarazę;  przyczyn  po- 
szczególnych Av  y  p  a  d  k  ó  w  śmierci  ani  nie  chciał  ani  nie  umiał 
podać.  Tukidydes  był  zbyt  ostrożnym  w  swych  twierdzeniach,  abyśmy 
mogli  przypuszczać,  że  (zwłaszcza  wobec  ówczesnego  stanu  nauki  me- 
dycznej) odważył  się  wystąpić  ze  zdaniem ,  iż  ci  lub  owi  byliby  wy- 
zdrowieli, gdyby  byH  lepiej  pielęgnowani.  2)  W  powołanem  przez  Steupa 
paragrafie  II  49,  5  a:[j.£AouiJi,£vot  użyte  jest  wyłącznie  w  znaczeniu :  ludzie 
będący  bez  dozoru,  nie  strzeżeni,  natomiast  II  51,  2  oznacza  i\).z/.doL 
brak  wszelkiej  ^epa^eb,  brak  wszystkiego  tego,  co  ja  stanowi.  3)  Nie 
podobna  twierdzić,  że  dativus  aiJ.Eheią  zastępuje  zdanie  przyczynowe, 
a  imiesłów  3'£pa7:ćJó'j.£vot  zdanie  przyzwolone;  obydwa  wyrazy  stoją  na 
równi  i  obydwa  rozwiązać  należy  na  jeden  i  ten  sam  s})0sób  t.  j.  przez 
zdanie  względne.  4)  Że  i  zdania  II  51,  5:  -/.xl  olyJ.x'.  -cAAal  £7.£vw.^Y;-av 
7.t"/,.    nie  można  użyć  ku  poparciu  interpretacyji  Steupa,  przekonamy  się 

poniżej. 

Zatem  II  51,  2  dowiadujemy  się,  że  1)  opieka  i  pielęgnowanie 
nie  chroniły  od  zarazy,  2)  że  nie  było  na  nia  ani  jednego,  czyli  żadnego 
lekarstwa.  Paragraf  ten  jest  tedy  poniekąd  odmiana  stylistyczna  na  te- 
mat rozprowadzony  II  47,  4.  Wyrażenia  £3vY)ay.ov  ck  o\  \ih  a.[j.e/.dcx.  ot  oe 
■Axi  ira-rj  3'epa-A;£uóiJ.£vo'.  i  £v  tć  ou^ł  £v  y.ztisTrj  ra;j,x  7.-\.  w  51,  2  wyrażają 
praAvie  to  samo  co  cuie  laipol  t^py.c!jv  y.zK.  i  oute  ciu.r,  oi.^/^c,Mzeix  -iyrr,  0'jBeiJ.ia 
w  47,  4;  wszelako  w  jednem  oświadczeniu  mieszczą  się  szczegóły,  któ- 
rych nie  ma  w  drugiem.  I  tak  47,  4  dowiadujemy  się,  że  lekarze  po- 
czątkować nie  poznali  epidemicznego  charakteru  choroby;  51,  2  zaś  do- 
nosi nam  autor,  że  nie  było  specyficznego  środka  lekarskiego,  że  środek, 
który  rzekomo  jednemu  doi)omógł,    zaszkodził  drugiemu.    Oba  więc  za- 
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piski  nie  sa  całkiem  identyczne,  uzupełniają  się  wzajemnie;  ale  dziwnem 
jest,  że  Tukidydes  nie  nakreślił  odrazTi  Avszystkiego  i  nie  ujął  w  jedne 
całość,  lecz  na  osobne  rozerwał  zapiski.   47,  4  zawiera  nadto  wzmiankę 

0  bezskuteczności  modlitw  i  wyroczni,  której  nie  znajdujemy  w  51,  2. 

Z  drugim  paragrafem  rozdziału  51  łączy  się  ściśle  pod  względem 
formalnym  paragraf  trzeci  \n-7A'Z  partykułę  tś.  Do  dwóch  uwag  §  2 
przystępuje  więc  trzecia  :  konstytucyja  fizyczna  nie  wywierała  żadnego 
wpływu  na  przebieg  choroby,  a  w  ;;.  a  x£  auiapy.e?  ov  c  u  c  s  v  B  •.  e  i  a  v  r,  r.o'b(; 
rJTO  '.':yyoc  izip'.  r,  i':^zvz'.y.c,  aAAa  ■:ravTa  ruvr;pć'.  y.al  ta  -iari  oiatry]  3"£pa-s'jó- 
;jL£va.  W  tym  paragratie  nie  mogę  się  dopatrzeć  niczego,  czcgobyśmy 
nie  odszukali  w  innych  paragrafach.  Z  pierwszem  zdaniem  §.  3  porównać 
należy  II  50,  1  :  7£vi7.£7cv  va;  •/,s£T7jcv  aóyoj  -o  iTBic  t^c  wónou  ~7.  t£  cCkkcc 
y  a "/.  £  -  (i) "  £  p  (O  c  T,  /.  a  T  a  -.  •};  v  ić  v  3  p  w  ~  £  {  a  v  56717  ::  p  o  7  i  - '.  -  t  £  v  ś  /.  a  s  t  o) 
szczególnie  zaś  1149.0:  y.xl  tb  Twixa,  :7cv  ~zp  /pivGv  y.al  -^  vÓ'jOc  a/.[AaI^oi, 
oux  £};.xp3t(v£TC.   aA/'avT£t/£  zapi  B;;av  tt,  TaAai-(.)p'!a.   (ott£  r,   5  i  £  sS';  (pcvTO 

01  t:")^  ź' 7  -  o '.  £va-aTo'.  y.  a-.  £J3$C|xaTci  'j-b  ts-j  iv  to?  y,  au  [^.aro  c,  £Tt 
£-/ovT£C  '.'.  C'jv  aix£())r.  y;  £?  0'.a9'JYC'.£v,  iTiiy.ap.ś^yTOc  toO  vo7-(^;j.aToc  £c  Tr;v 
y.zOJ.Ti  y.xl  £'Axu)a£U)c  t£  aJTr,  tcryjpac  £YY'.yvo;j,£vy;c  y.al  B'.appc(ac  ay.a  ay.paTCii 
Ir.nttTrrsusr,;  o-  zoaac'.  uirepo'^  oC  tj-t,-/  a75'£v£ią  a-£'fs3e{povT:.  W  zdaniu 
tem,  uprzytoraniajacem  przebieg  choroby  we  wielu  wypadkach,  zawarte 
jest,  jak  mniemam,  i  to,  że  siła  fizyczna  okazywała  się  ostatecznie 
złudną  i  na  ostateczny  wynik  choroby  nie  wywierała  wpływu.  Lecz 
mieści  się  w  niem  niezawodnie  i  ta  uwaga,  że  ciała  silniejsze  więcej 
oporu  stawiać  (av-:£y£'.v  rf,  TaAa-.-copia)  mogły  aż  do  kryzys  (sjSv  iztp 
7pśvsv  r,  vÓ7oc  a7.;;.aJ^oi),  czyli  innemi  słowy,  że  aż  do  kryzys  silniejsi 
znajdowali  się  w  korzystniejszem  położeniu;  jest  więc  nawet  może  nie- 
jaka sprzeczność  między  51.  3  a  49,  6.  W  każdym  razie  zdanie  51,  3 
jest  ogólnikowe,  mało  znaczące  wobec  49,  6.  Po  szczegółowem  przed- 
stawieniu rzeczy  w  49.  6  nie  mógł  Tukidydes  napisać  51,  3;  51,  3 
musi  być  Avcześniejsze  i  nie  należy  do  ekskursu;  słuszność  tego  wniosku 
uznać  musi  każdy,  kto  51,  2  i  3  uważa  za  słowa  samego  Tukidydesa, 
a  do  powątpiewania  o  ich  autentyczności  nie  ma  słusznych  powodów. 

Rzecz  jednakże  zastanawiająca,  że  pisarz  51,  3  rozpoczętą  uwagę 
o  zupełnie  równych  warunkach  ciał  silnych  i  słabych  wobec  zarazy  po- 
rzuca i  w  zdaniu  drugiem  paragrafu  przechodzi  do  uwagi  już  dwakroć 
(II  47,  4  i  n  51,  2)  rozwiniętej,  iż  pomoc  i  opieka  nic  nie  skutkowały: 
aA^a  T.T)-x  ;jvy;:£'.  y.al  zy.  ~y.Tr,  ctaiTY]  5£pa-£ud|j.£va.  Zdanie  to  zaczyna  się 
od  a>.Aa,  zapowiada  sie  więc  tak.  jak  gdyby  nn'ało  się  w  niem  wyrazić 
pozytywnie  przeciwieństwo  do  poprzedzającego  negatywnego  zwrotu.  Po 
słowach  tedy:  silna  czy  słaba  konstytucyja  ciała  nie  miała  wpływu  na 
ostateczny  wynik   —  powinnoby  zdanie  od    yjjj.  się  rozpoczynające  tak 
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brzmieć:  lecz  zaraza  porywała  zarówno  silnych  jak  słabych.  Tok  myśli 
niewątpliwie  więc  w  tekście  Tukidydesa  jest  przerwany,  a  charakte- 
rystycznym jest  i  sposób  powiązania  zapisku  dodatkowego  przez  aX/,a 
i  jego  składnia;  w  zdaniu  pierwszem  jest  podmiotem  a-w[xa,  lecz  następuje 
nagle,  nierzadka  zresztą  u  Tukidydesa,  zmiana  konstrukcyi,  w  tem  miej- 
scu jednakże  nie  zaznaczona;  podmiotem  do  cu^yjce'.  jest  to  yó-r^jta,  któ- 
rego domyślić  się  tylko  należy  ze  słów  zamieszczonych  w  zdaniu  pierw- 
szem  r.gh^  a-jTÓ ;  a  co  ma  być  auTÓ,  czytelnik  ze  związku  musi  się  doro- 
zumieć. Rzeczownik  to  vójr,jjLa  wymieniony  jest  wyraźnie  na  początku 
rozdz.  51,  następują  potem  w  dalszych  zdaniach  różne  rzeczowniki  i  wy- 
rażenia nijakiego  rodzaju,  ale  myśl  o  to  vi"r,\j.a  (y.a7.óv)  dominuje  do  tego 
stopnia,    że  czytelnik  bez  trudności  domyśli  się,    że  auió  jest  właśnie  to 

V. 

Rozpatrywanie  paragratów  4 — 6  rozdziału  51  jest  wielce  poucza- 
jące. I  te  paragrafy  mogą  nam  nasunąć  różne  wnioski  co  do  kompozycyji 
opisu  zarazy.  Tukidydes  nie  chciał  niezawodnie  takiego  tekstu  przed- 
kładać swym  czytelnikom.  Jakże  więc  powstały  te  osobliwości,  którymi 
tekst  jest  przepełniony?  Tekst  jest  tak  niejasny  i  zawiły,  że  interpreci 
nie  wiedzieli  sobie  rady. 

Paragraf  czwarty  i  początek  piątego  brzmią  tak :  l£ivó'aTov  os  •7:avTcc 
^v  Tou  xay.C'j  •?;  t£  a3u[/(a,  Ó7:ót£  tic  y-h^oi^o  y.aixv(ł)v  —  "robę  '(xp  to  avśX7:t7T0v 
eu^bc  Tpa-ć|J.£vot  tCj  Y'^^[^T1  ~^^^^^'j>  [J-a^AOY  T:poivno  a^S.^  auTsli;  /.al  o"jy.  avT- 
er/ov  2)  —  y(^\  5^,_  £T£poc,  ao  ŚTipou  ^tp7.~eiaą  ^)  avaT:t(jL-Aap.£voi  wj-ep  Tot 
Tcpó^aTa  £3'VYj(7xov  y.al  Tbv  7:Xeia-ov  !p3'ópov  touto  £V£-o(£t. 


')  Podobnie  tn  y.ny.or  podmiotem  jest  gramatycznym  lub  logiczmnii  w  całym  roz- 
dziale 4:8,  chociaż  ani  razu  rzeczownik  nie  jest  wymieniony.  Pisarz  przyzwyczaił  się 
w  tej  mierze  do  nazywania  zarazy  roi'zo  lub  wró,  że  jeszcze  na  początku  rozdz.  49 
pisze:  to  /iev  yno  fTOc,  ws"  ouokoysito  ty.  navTo)v,  /ińkiota  óij  iy.eiro  aroQuv  ic  tck.- 
a).).nc  aofhtrfiac  itx'y/avfv  nv'  ei  rfe  Tic  y.ai  7T(iOfy.a/iVf  ri  fc  TOvrn  narTn  arifyoKlr. 
Podobnie  wytłómaczyć  należy  prawdopodobnie  ).tyóiiievov  47,  .S  obok  //  rdcoc;  niektórzy 
interpreci  uważają  leyófuror  za   participium  absolutum,  jak   i^ór,  ótóoy/iirw. 

^)  Zdanie  to  parentetyczne  możeby  ktoś  uważał  za  będące  w  niejakiej  sprzeczności 
z  n  4r9,  6:  y-cu  to  ciU/ict,  otsor  nt()  /(lóror  y.ni  //  rdcoi:  oy/iciLOi, .  . .  nvTfi/f  7Ta(in 
<)'o^nv  tjj  Tc<).ainfii(>lc(;  lecz  tu  jest  mowa  o  odpornej  sile  ciała,  a  51,  4  o  przygno- 
bieniu ,  które  łamało  siłę  woli  i  ducha;  brakło  choremu  „die  Macht  des  Gemiiihs,  durch 
den  blossen  Vorsatz  seiner  krankhaften  Ge/uhle  Meiater  zu  zcerden"  (Fk.  Muller  według 
tytułu  jednego  pisma  Kanta  w  uwadze  ad  h.  1.). 

^)  Konjekturę  Madviga  i  Stahla  O^ecanela  uważam  za  niepotrzebną  i  nawet  za 
niewłaściwą;  por.  zresztą  Classen,  adnotat.  ad  h.  1. 
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Do  orzeczenia  sć'.v:-:xt;v  r,'f  nalo^a  dwa  podmioty:  najpierw  rze- 
czownik r,  x^\j[).'.a ;  drugi  podmiot  wyrażony  jest  zdaniem,  zaczynajacem 
się  od  spójnika  'źz'.—  ta  okoliczność,  że  pielęgnując  jeden  drugiego  wszcze- 
piali jad  zarazy  w  siebie,  czyli  więc:  niezwykła  zaraźliwość.  Jednem 
tedy  orzeczeniem  połączone  sa  dwa  odrębne  zjawiska ;  a~'j;j.{x  bowiem 
objawiała  się  u  chorych,  zaraźliwość  natomiast  wywierała  zgubne 
skutki  na  zdrowych.  Orzeczenie  zaś  jest  ogólnikowe  (por.  o£'.vóta-cv 
i  -Tizoc  TCJ  ■/.r/.c'S).  „Najstraszliwszą  zaś  rzeczą  w  całera  nie- 
szczęściu było"  rB3'.vŚTaTov  c£  r.moc  r,'/  tsj  v.t/.o'j)  ma  zapewne  zna- 
czyć: „największą  śmiertelność  sprowadzało"  przygnębienie  i  zaraźliwość. 
Zaraźliwość  opisana  jest  w  dziwny  sposób  słowami :  'izi  'izźpzz  a^'  iiśpcu 
^•epa-sia;  T>ci.z'.'i).7:'/.y.\iv/oi  (o"£p  ta  Trpó^aia  £3'v/]7v.ov.  Przez  porównanie 
z  owcami,  które  tłumnie  giną,  kiedy  zaraza  między  nie  wpadnie,  chciał 
pisarz  powiedzieć,  że  i  ludzie  tak  tłumnie  schodzili  z  tego  świata.  Zatem 
w  zdaniu  całem  poAviedziano  co  następuje:  Najstraszliwszą  rzeczą  było 
(=  największą  śmiertelność  sprowadzało)  przygnębienie  oraz  ogromna 
śmiertelność,  spowodowana  zaraźliwością.  Jest  to  tautologija.  Lecz  pomi- 
jam na  razie  tę  tautologija,  przypuszczam,  że  historyk  wyraził  się  mniej 
ściśle,  że  wyrażenie  w  tekstach  przechowane  odpowiadało  zwrotowi  vj(\ 
"6-1  av£T:iV.-XavTo  y.al  wa^ćp  ta  -pó^^fca  33'vY)r/.ov,  że  ten  ostatni  dodatek 
wtrącony  został  głównie  dla  porównania  w  niera  zawartego. 

Lecz  pytam  dalej :  jakże  z  okresem  oe'.vć:aTCv...  £3vT,r/.sv  pogodzić 
zdanie  zaraz  następujące:  -/.ai  -07  tasT^to'/  o^6pov  toCto  hi-cUi? 

Czyż  to  niezupełnie  to  samo  co  wpierw  powiedziano?  czyż  to  nie 
jest  powtórzenie  owego  Bćivó-aTov  ok...  r,'i  /.t). V 

Interpreci  mówią,  że  tojto  oznacza  ty Iko  zaraźliwość,  że  się  wy- 
łącznie odnosi  do  c.v.  dv£z';j.-Aav-5,  zawartego  w  imiesłowie  h:ird\j.T:hi[i.v/oi. 
Ale  czy  pisarz  w  jakibądź  sposób  zaznaczył,  że  tou-c:  ma  się  odnosić 
wyłącznie  do  Tb  a'rxrd[t.'K/.!xz^oi.<.?  Prawidła  językowe  zalecałyby  odniesienie 
zaimka  toOto  zarazem  i  do  x^<j\j.\ol  i  do  wc-ćp  -y.  -pó,3a-a  'i^vr^Gv.o^/.  Jeżeli  su- 
perlativus  0£'.vó-a-:sv  z  dwóch  przyczyn:  z  przygnębienia  (i.^u[j.' a)  i  ze  za- 
raźliwości (;-'.  ava-'.;j.7:Xay.£v;'.  — •  £5vY)7y.cv)  wywodzi  wielkie  rozmiary  nie- 
szczęścia^ nie  może  superlativus  zkv.::-.zc  (w  zwrocie  -'aćTgto';  z.:jopył 
-cj-s  £V£-i(£i)  sprowadzać  nieszczęścia  wyłącznie  do  jednej  przyczyny 
t.  j .  do  zaraźliwości ;  s  u  p  e  r  1  a  t  i  v  y  o  Ij  y  d  w  a  s  ą  z  u  p  e  ł  n  i  e  r  ó  w  n  o- 
rzędne  i  jeden  z  nich  nie  może  wyrażać  stopnia  wyższego  aniżeli 
drugi. 

Odnosząc  atoli  wbrew  tej  uwadze -j-s  tylko  do  drugiego  członu 
ale  do  całego  członu  (ov.....  ava-'.[x-A«iJ.ćvci ...  i^^r^T/ryj),  musielibyśmy 
twierdzić,  że  to"jt2  oznacza  wielką  śmiertelność  z  powodu  zaraźli- 
wości, a  zdanie  y.al  Tbv  -izlth-.z-/  c3ópov  t:uto  £V£-o(e'.  stałoby  się  prawdziwym 
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nonsensem  (=  a  ta  niezmierna  śmiertelność  spowodowana  zaraźliwością 
sprowadzała  największa  zgubę  t.  j.  największa  śmiertelność). 

Nie  ma  więc  innego  wyjścia,  jak  t^uto  odnieść  jeno  do  zaraźliwości. 
Ale  interpreci  mylą  się,  objaśniając  tojt:  :  „nadzwyczajna  zaraźliwość"; 
ToijTO  jest  TO  £T£pov  a c;'  £ T  £ p O 'j  3'ćpa-£(a;  av  a-(;j,7c/,  aff^  ai.  Tuki- 
dydes mówi  w  poprzedniem  zdaniu  o  wypadkach  zarażania  się  przy 
pielęgnowaniu;  tcuto  znaczyć  więc  musi :  ta  okoliczność,  ten 
fakt,  że  tylu  jad  w  siebie  przyjmowało,  pielęgnując 
innych. 

Otóż  i  w  tym  wypadku,  jeżeli  objaśniamy  zdanie  cti...  dva-'.;j.z"Aa- 
lj,£voi...  i^-^Yjr/.o/  sposobem  powyżej  podanym  a  odnosimy  touto  nawet  jeno 
do  TC  hy.-{i).-).(XG^a'.  (a  nie  do  całego  drugiego  członu),  trudno  pogodzić 
się  ze  zdaniem  vm  Tbv  -aeTsto^^  ^S^ópo-/  tcuto  £v£7:oi£'..  Bo  i  w  takim  razie 
zdanie  to  powtarza  —  jeno  w  innych  słowach  i  z  drobna  zmiana  — 
myśl  tę  sama,  co  słowa  §£tvÓTaTov  /.ta. 

Zdania  -ml  Tbv  -a£T-tov  93'ópov  /.ta.  niepodobna  też  pogodzić  z  uwa- 
gami, które  następują. 

Tak  jak  twierdzenie  o  a3L»;j.i7.  uzasadnione  jest  w  zdaniu  parente- 
tycznem  :  Tiphc  yap  fo  aviXrj.z-c'/  y.iA.,  podobnie  maja  pai-agrafy  5  i  6  po- 
przeć i  uzasadnić  twierdzenie  o  zaraźliwości.  Paragraf  5  i  następny  aż 
do  końca  całego  rozdziału  brzmią  następnie : 

Ei't£  y^p    ij.y]  5"£AC'.£v  5£BiÓT£ci   (ZAA-^Ac.c  -poa'.£vat,    aT:(ÓAAuvTO   kc>f,i).ci  (/.al 

olyJ.T,    TTOAAat    £/.£Vw5'Yj(jav)     aZOpia    TcO    5£pa'::£IJC0VTCC'     £rT£    ■7CpOClOl£V,     0l£Cp3'£(p0VT0, 

•/.al  [jLośAiaTa  cl  ap£T^c  Tt  iJLćTa-C'.o6[.»,£voi'  ot.hy(j\ri  vap  r,'^£iBcuv  ffca)v  auT(ov  ZGió^nec, 
-apa  Tobę  cpi^CjC ,  £7ć£t  y.ai  tocc  c Aosup^ćic  twv  azo--^t.-^wo[iA'/MV  t£A£u-:(Svt£c  xit 
ot  c?x£Toi  £;£y>.a[;.vov,  ij-c  tcu  ■jto/J.ou  y.ax,cu  vi7.(óiJ,£vci.  (6)  £"[  ~/.£cv  0£  cpoc  c' 
cia7:£'f£UYÓT£(;  tóv  t£  3v/j^y.cvTa  /.al  Tbv  -ovo6[ji,£vov  (j)-/.Tti^cvTC  oia  tc  -pc£'.0£va'. 
T£  y.al  auTcl  r^By]  iv  tw  3ap7aA£0)  eTvar  Się  yap  tcv  auTCv  wffTć  /.al  /.t£(v£'.v  ou/. 
£7:£/.a[x[jav£.  /.al  £[j.axapucvTÓ  t£  G-c  t(ov  aAAwv,  /.al  auTcl  tw  ~(xpaypr\[j.0L  t.źoi- 
•/apsT  y.al  lc  Tbv  £-£iTa  ypi^o^  iATrtccc  ti  £lxov  /.cJf/;;  [rr^B'  av  'j-::'  aAAcu 
vcav^[;,aTÓc  ttote  eti  Siac3ap^vai. 

W  pierwszem  zdaniu  tego  ustępu  wydawcy  czytają  k';T,\).z'.  y.al 
ol/J.ai...  £/,£va)3'Y)3av  a-cpta  tcu  3'£pa-£U(7CVT0!;  t.  j.  wyrazy  ar.opią  tcu  3'£pa- 
7:£'jacvTc;  łączą  z  £y.£v(.')3-/;aav,  ja  zaś  łączę  wyrazy  oiizcpiT.  /.ta.  z  kpf,\j.zi ; 
w  takim  razie  zdanie  /al  ci/iai  -c/,Aal  £/.£v(ó3r,(jav  jest  zdaniem  parcntc- 
tycznera.  Tak  je  tez  rozumie  i  Torstrik  we  Avspomnianej  już  rozprawie 
^Zutn  TJiukydides'^  (Philologus  XXXI  89  nast.),  w  której  usiłuje  wy- 
jaśnić myśl  paragrafu  piątego  i  tekst  jego  napraAvić.  Torstrik  czyni 
następnie  wniosek,  aby  zdanie  wspomniane  usunąć  z  miejsca,  które 
zajmuje  w  rękopisach,  a  umieścić  po  -apa  tcu;;  ciacu^;  o  tym  dalszym 
wniosku  mowa  będzie   poniżej. 
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Domy  nie  wypróżniają  się,  nie  pustoszeją  w  skutek  braku  takich, 
coby  mieli  pielęgnować  chorych.  Nie  brak  pielęgnujących .  lecz  śmierć 
albo  ucieczka  tych.  co  przy  życiu  pozostali,  ale  opuścili  dom  z  obawy, 
może  dom  wypróżnić.  Dwa  te  wypadki  odróżnia  Torstrik  i  słusznie 
napomyka,  że  w  drugim  wypadku  już  zgoła  mowy  być  nie  może  o  /.ś 
vf.)3ic  z  powodu  x-oz'.x  TOJ  J"ip;v--£j:;svToc.  Siriierć  —  jak  również  Torstrik 
przyponmiał  —  mogą  różne  sprowadzić  przyczyny,  między  niemi  w  dal- 
szym rzędzie  i  brak  opieki;  ah^  to  nie  może  być  oausn  proxima,  bo 
i  bez  opieki  chory  może  wyzdrowieć.  Nie  byłby  więc  (w  żadnym  razie) 
logicznym  zwrot:  domy  się  wypróżniły  z  powodu  braku  pielęgnujących. 
Fritzsche  woła  —  w  swym  artykule  w  czasop.  Philol.  XXXII  147  nast.  — 
że  Torstrik  zbyt  jest  surowym  względem  Tukidydesa.  Niepotrzebne  to 
nawoływanie;  wątpliwość  Torstrika  i  moja  to  nie  jest  „ein  Bedenken 
der  Spitzfindigkeit"  ;  do  takiego  stylisty  jak  Tukidydes  można  i  należy 
przykładać  miarę  jak  najwyższa  i).  Fritzschkgo  uwagi  o  tem  zdaniu  nie 
sa  ścisłe  ani  nawet  jasne  ^j ;  ostatecznie  kończy  wywód  swój  twierdze- 
niem, że  logicznie  poprawnem  jest  zdanie:  umierali,  ponieważ  nie  mieli 
opieki,  gdyż  domyślić  się  należy,  że  śmierć  przez  troskliwa  opiekę  mo- 
żna było  uchylić  ^).  Zapewne:  możnaby  tak  powiedzieć,  natomiast  nie- 
poprawnie wyraża  się  kto  mówi:  domy  opróżniły  się,  opustoszały 
z  braku  takich ,  coby  mieli  pielęgnować ;  bo  każe  nam  się  domyślać 
nie  mniej  jak  to:  opróżniły  się  przez  śmierć  mieszkańców,  któ- 
rzy umierali  z  l)raku  opieki.  Cóż  nas  uprawnia  do  mniemania,  że 
autor  uzupełniał  w  ten  sposób  owo  h,ti(iibr,zTi  ?  Związek  nie,  jak  się 
przekonamy  niebawem.  Według  przedstawienia  Tukidydesa  (^a  i  Torstrik 
nie  zwrócił  uwagi  na  tę  okoliczność)  opieka,  jaka  chorych  otaczano, 
nie  wywierała  w  p  ł  }•  w  u  na  przebieg  i  ostateczny  wynik  choroby  ; 
umierali  zarówno  ci,  co  doznawali  opieki,  jak  i  ci,  którzy  byli  bez 
opieki.  Tak  rozumieliśmy  zdanie  II  51,  2:  £jvr,r/.cv  es  v.  \).v)  tj.-'kź{x  ol 
8ł  -/.al  -avj  stpx-vjó[j.v/o'.  —  zgodnie  z  uwaga  Classena  ad  h.  1.,  który 
nie  spostrzegł,  w  jaka  p0])adł  sprzeczność,  łaczac  mimo  to  e/.e/oj^Yjja^y 
z    i-optą  "Ci  ^żz^-zj^jO^j-zZj  a  zatem   tlómaczac  opróżnienie  domów  brakiem 


')  Por.  Torstrik,  na  cyt.  m.  str.  90. 

*j  Zupełnie  nie  rozumiem  arguinentu:  „Offenbar  natnlicli  Iidtte  ein  volli(/es  Aiis- 
alerben  nicht  ehiłreien  kiinnen,  luenn  sich  immer  toieder  von  Nev.eni  ein  Pjieger  gefunden 
hałte". 

•';  Nie  rozumiem  także  tego,  co  w  tym  zwi.-jzku  Fkitzsohk  nadiuienia,  str.  150: 
„  Ond  die  analoge  Suppontion  fiir  d(is  Aitssłerbeii  der  Hauser,  das  endlirh  eintrełeii 
miiMte    */'   diirrJi  den   Mangel  an    Pflegern,  versteht  sirJi  kier  von  sel/ist". 
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pieczy.  Stbup  ^)  również  taka  pochwala  składnię,  nie  przywodzi  jednak 
żadnego  argumentu  przekonywającego  przeciw  interpretacji  Torstkika, 
ale  unika  do  pewnego  stopnia  sprzeczności,  o  której  właśnie  była  mowa, 
objaśniając  w  zdaniu  II  51  2  dativus  ot.iJ.t\v.y.  jako  dativus  przyczyny  ; 
zupełnie  uniknąć  jej  nie  mógł,  skoro  Tukidydes  II  51,  2  nadmienia: 
cl  ok  (£3'vy;7/.sv)  -/.al  "r/u  5'£pxr£jó;;.£vc'.,  a  zdanie  II  51,  3:  aA/.a  zTny. 
!;uvYjpii  y.al  ta  "asY)   ouityj  3s:a7U£'j3;v,£vx. 

W  dalszym  toku  rozprawy  przedstawią  się  nam  inne  jeszcze  do- 
wody,   dla   których    niemożliwą  jest    w  tym  ustępie  składnia  iy.vm^r,oa.'/ 

OL-cpią  Toij  3'£p«K£'jaov-oc. 

Zdanie,  które  nas  właśnie  zajmuje,  połączone  jest  przez  '(dp  z  twier- 
dzeniem już  nam  znanem,  że  zaraźliwość  (tcjt:)  bardzo  wielką  (największą) 
klęskę  sprawiała ,  zatem  rzekomo  uzasadnia  treść  jego.  C^y  uzasadnia 
rzeczywiście?  Twierdzenie  o  sile  zaraźliwości  nie  potrzebowało  uza- 
sadnienia, bo  już  w  końcu  paragrafu  czwartego  wyrażony  był  bezpo- 
średni skutek  zaraźliwości:  ludzie  umierali  tak  licznie,  jak  licznie 
padają  owce,  unnerali  zarażając  się  jeden  od  drugiego,  kiedy  pielę- 
gnował jeden  drugiego:  wyrazy  -/jo.  Tbv  -"/.eI^-o-/  (^^ipo'/  -/.ta.  raz  jeszcze 
jeden  —  i  to  zupełnie  bez  potrzeby  —  konstatują  ten  sam  fakt.  Faktu 
tak  dobitnie  określonego  nie  potrzeba  więc  było  już  zgoła  ilustrować 
ani  uzasadniać.  Skoro  jednak  następuje  '(dp  (sIts  yap  jjy;  3"ć'Xo'.£v  7.tX.), 
zatem  spodziewać  się  nam  wolno,  że  pisarz  odpowie  w  zdaniu  przez  yap 
rozpoczętem  na  pytanie,  dla  czego  zarażanie  się  przy  pielęgnowaniu  tak 
wielu  ludzi  o  życie  przyprawiło.  Takie  więc  chyba  wyjaśnienie  autor 
mógł  przytoczyć  :  bo  obywatele  okazywali  wzajemnie  wiele  współczucia, 
pielęgnowali  jedni  drugich  troskliwie,  a  jad  przenosił  się  z  wielką  ła- 
twością lub  t.  p.  Tymczasem  czytamy  zdanie  już  nam  znane,  w  którem, 
interpretując  słowa  /.-/i  0'.vJ.-x:  -o/./, al  £/,£vw5"r,!7av  sposobem  dotychczasowym, 
ponownie  —  po  raz  czwarty  w  siedmiowierszoAvym  ustępie !  —  każemy 
autorowi  zapewniać,  że  wiele  było  śmierci.  Myśl  całego  zdania  i  związek 
jego  z  poprzednimi  objaśniają  interpreci  w  ten  sposób:  zaraźliwość  na- 
pawała przestrachem;  z  obawy  nie  pielęgnowali  jedni  drugich;  zatem 
umierali  ludzie  w  skutek  braku  takich  ,  co  ich  mieli  pielęgnować  czyli 
z  braku  pieczy  (cc-cpiy.  tcu  ^ep2T^e{jz:.'ncc) ;  innemi  słowy :  śmiertelność 
z  braku  opieki  to  ma  być  skutek  wielkiej  zaraźliwości  epidemii.  Czy 
rzeczywiście  to  miał  autor  na  myśli  y  Wszakże  według  znanych  nam 
już  twierdzeń  (II  51,  2   'i^vr,z-Aov  ck  z\  ;j.£v  b.\}.żLŁ[y.  -/-'k.    i  TI  51,  3:  a)//.a 


zwrocie. 


')    Na    cyt.    m.    str.    474    zapewnia,    że    uie    widzi    nielogiczności    w    wiadomym 
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-r/ta  c!jvy;:£'.  /.x\  -a  Tra^Y)  oiaiTY)  3£pa'7reuó(jL£va  /.ta  )  zachowanie  się  otocze- 
nia, pielęgnowanie  lub  brak  opieki  były  bez  w))ływu  na  rozwój  i  koniec 
choroby !  Czy  więc  autor  nie  pamiętał  w  paragrafie  piątym,  co  był  na- 
pisał w  paragrafie  trzecim  i  drugim,  t.  j.  o  sześć  i  o  dziesięć  wierszy 
wpierw "? 

Autor  powiedział  51,  4,  że  kidzie  tłumnie  ginęli  —  jak  owce  — 
bo  zarażali  jeden  drugiego,  pielęgnując  się  wzajemnie;  51,  5  rzekomo 
twierdzi,  że  wiele  domostw  wymarło  dlatego,  że  zdrowi  nie  dbali 
o  chorych;  cM  tedy  jest  prawda?  Interpreci  powiedzą:  ludzie  nauczeni 
doświadczeniem,  mając  tyle  przykładów  przed  oczami ,  później  byli  bo- 
jaźliwsi  i  t.  p.  Szkoda,  że  autor  tego  nie  powiedział;  że  powiedzieć  po- 
trafił, tej  zdolności  nikt  mu  nie  odmówi.  Dziwny  to  zresztą  autor !  wy- 
głasza tezę:  zarażanie  się  przy  pielęgnowaniu  przyprawiło 
wielu  o  życie,  a  rzekomo  dowodzi  jej  wprost  przeciwnem  twierdzeniem : 
ludzie  się  bali,  nie  pielęgnowali  chorych  i  ztad  tyle  śmierci;  twier- 
dzenie to  służyć  chyba  mogło  na  poparcie  tezy :  obojętność,  niedbałość 
i  strach   wiele  wypadków  śmierci  sprowadziły. 

Wszystkie  trudności  wynikają  z  mylnego  tłómaczenia  zwrotu  oMon 
£/.£vw Jr,sav ,  powtóre  z  tej  okoliczności,  że  wobec  brzmienia  tekstu  (ćIts 
•;ap  —  sIte)  interpreci  naciągają  interpretacyję  w  tym  kierunku,  ab}^ 
zdania  rozpoczynające  się  od  elte  —  elis  służyły  do  ilustracyi  owego 
-/.sTot;;  c^ópoc. 

Wszyscy  interpreci  bez  wyjątku  wkładają  w  czasownik  £y.£vó)^r^-av 
specyjalne  znaczenie :  wymarły,  t.  j.  opróżniły  się  przez  śmierć.  Już 
powyżej  wspomniałem,  że  nic  nas  nie  uprawnia  do  tego,  abyśmy  x£v(i)aic 
tylko  tak  rozumieli,  do  tego  jednego  sposobu  opróżnienia  odno- 
sili, i  zaznaczyłem,  że  opustoszeć  domy  mogły  jeszcze  innym  sposobem, 
mianowicie  tym ,  iż  domownicy  wynosili  się  z  domów  zapo- 
wietrzonych, wszyscy  inni  od  nich  stronili  i  t.  d.  Otóż  tej 
drugiej  okoliczności  związek  całkiem  nie  wyklucza  (jeżeli  tylko 
uznamy,  że  zdania  eht  —  eIts  nie  mają  służyć  do  ilustracyi  owego  zaeTg-oc 
(p3śpc;),  przeciwnie  ze  związku  wynika,  że  czytelnik  o  niej  pamiętać 
koniecznie  powinien. 

Gdyby  zdanie  -/.'A  y:dvx  -oWa.':  £7.£vd)j"Y;5av  znaczyło:  wiele  domostw 
(—  rodzin)  wymarło,  byłoby  nader  dziwnem,  że  autor  konstatuje  ten  fakt 
jeno  w  tym  wypadku,  kiedy  chorzy  nie  mieli  opieki.  Tymczasem  wobec 
tylokrotnie  zaznaczonej  siły  zaraźliwości  wymarcie  domów  musiało  co 
najmniej  równie  często,  albo  raczej  częściej  następować  w  drugim 
wypadku,  t.  j.  jeżeli  swój  swego,  przyjaciel  przyjaciela  pielęgnował  i  tą 
drogą  choroba  rozszerzała  się  nieprzerwalnie.  Wygaśnięcie  domowych 
ognisk ,    rodzin  będących    pod    władzą  jednej  głowy,    pana  domu ,    było 

Rn«pr.   Wydn.   filoloR    T.   XVI.  4 
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ostatecznym  wynikiem  straszliwej  katastrofy,    a  nie  jednej  tylko  oko- 
liczności. 

ToRSTRiK  słusznie  zauważył  (na  cyt.  m.  str.  90),  że  pojęcie  ip^i^cc 
sprowadza  pojęcie  x£vóc  n.  p.  u  Sofoklesa  OT.  b4t — 57 : 

(bc  siTcep  ap;£'.c  r^^oe  "f^c,   oja-ćc  -/.paTsTę, 
cuv   avSpaaiv  xaX/aov  -J^  x  e  v  ^  c  /.paT£Tv 
O);  ouSev  £(jTtv   oux£  T:6pYo;  oii-ce  vauc 
epri\/.oc  avBp(liv  [xy)   cuvoixo'jvTf.)v  ecrw. 

I  u  Tukidydesa  rzecz  się  ma  podobnie.  Wspomniawszy  tych,  co 
umierali  samotnie,  bez  opieki,  zatrzymuje  się  pisarz  na  chwilę;  zaakcen- 
tował on  silnie  ipf,[i.o'. ,  to  był  bowiem  skutek  bojaźliwej  obojętności, 
zatem  ten  przymiotnik  s.pfj\).o>.  pcha  go  do  dalszej  uwagi:  i  wiele  było 
domów  takich  —  na  TiOAAai  jest  przycisk  —  które  stanęły  pustka. 
Czemu?  jakim  sposobem?  Odpowiedź  wyczytujemy  z  poprzedzających 
słów :  £''•:£  {j/r,  0£CtĆTć;  /.t^.  :  chorzy  ginęli  samotnie,  zdrowi  nie  przycho- 
dzili ;  miał  miejsce  ubytek ,  a  nie  było  przybytku.  Rzeczownik  olyJ.oLi 
należy  przeto  rozumieć  dosłownie :  domostwa  jako  mieszkania 
ludzkie  1). 

Pisarz  wyraża  się  w  całem  zdaniu  ogólnikowo,  nie  powiada,  kto 
sa  ci,  co  się  wahają  zbliżyć  się  i  pielęgnować  chorych  —  7:po7i£vai  obej- 
muje zarazem  pielęgnowanie,  jak  zobaczymy  niebawem  —  mogą  to  być 
obcy,  t.  j.  krewni,  przyjaciele  i  t.  d.,  nie  mieszkający  w  domu,  ale  nie 
są  wykluczeni  i  domownicy.  ObaAva  —  mówi  autor  —  powstrzymywała 
od  AYzajemnych  usług  i  pieczy,  pozostawiano  chorych  sobie  samym,  zda- 
wano ich  na  łaskę  losu,  domy  się  wypróżniały  jako  zapowietrzone, 
i  w  ciągu  zarazy  Aviele  domów  tym  sposobem  opustoszało. 

Tego  już  dowodzić  nie  potrzeba,  że  zdanie  e(~ż.  yap  y.-A.  tak  ro- 
zumiane zgoła  nie  przyczynia  się  do  wytłómaczenia  i  uzasadnienia  tezy, 
iż  zaraźliwość  -KkeinTO^/  o^ózo^/  sprawiała.  Fakt,  że  ludzie  xt.maX'jvzc  £cy;;;.ci, 
niema  styczności  ze  założeniem. 

Natomiast  peryjod  zupełny  daje  sens,  jeżeli  go  uwalniamy  z  oto- 
czenia i  i'ozważamy  sam  dla  siebie: 

Jeżeli  z  obawy  px'zed  zarażeniem  się  nie  chcieli  się  nawzajem  od- 
wiedzać, natenczas  (chorzy)  2)    umierali  w  osamotnieniu,    nie  mając  przy 


1)  Zwykła  interpretacyja  narzuca  nam  pojmowanie  wyrazu  omia  jako  całości,  jako 
organizmu  społecznego,  czego  ani  śladu  nie  ma  w  słowach  Tukidydesa. 

-)  U  Tukidydesa  jest  zmiana  podmiotu,  aczkolwiek  tenże  nie  jest  żadnym  wyra- 
zem określony,  w  tłómaczeniu  należało  ją  uwydatnić  tak,  jak  to  powyżej  w  tekście 
uczyniono. 
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sobie  nikogo,  coljy  ich  pielęgnował,  i  wiele  domów  opustoszało;  jeżeli 
zaś  odwiedzali  się.  (zdrowi)  przyjmowali  w  siebie  -jad  zaraźliwy.  Autor 
odróżnia  więc  dwa  wypadki:  1)  jeden  obawiał  się  pójść  do  drugiego, 
przeto  tenże  ginął  opuszczony;  2)  jeden  szedł  do  drugiego,  a  w  takim 
raxie  wszczepiał  w  siebie  jad  zarazy.  W  pierwszym  wypadku  następstwem 
było  to,  że  ludzie  umierali  samotnie,  bez  poinocy  niczyjej,  w  drugim 
przenoszenie  się  zarazy.  Widocznie  więc  zamierzał  autor  wykazać,  że 
czy  ludzie  tak  czy  owak  postępowali,  że  czy  nie  odwiedzali  czy  odwie- 
dzali chorych .  że  zawsze  smutne  były  następstwa ,  w  pierwszym  razie 
dla  tych  co  chorowali ,  w  drugim  razie  dla  odwiedzających  zdrowych. 
Otóż  myśl  tę  jasna  i  zrozumiała  spaczono  przez  to,  że  ja  przyczepiono 
do  owego  nieszczęsnego  zdania  /.a;  Tbv  -X£T^tov  9irćpov  t^j-o  ht-oUt.-^  i^iy-"*! 
ta  ma  niewątpliwie  związek  ze  zaraźliwością,  ale  nie  podobna  jej  żadna 
miara  pogodzić  ze  zdaniem  tak  stylizowanem :  y.-A  Tbv  T:AśtaTc;v  ^^ópo'; 
Tou-o  hz-ds'.  i  nie  podobna  jej  użyć  do  jego  poparcia.  Zdanie  to,  jak 
widzieliśmy,  dziwnie  się  przedstawia  na  tern  miejscu,  na  którem  je 
umieszcza  tradycyja  rękopiśmienna  i  razi  wobec  wywodów  poprzedza- 
jących (§.  4)  ^) ;  ono  też  zawiniło,  że  peryjodu  następującego  nikt  zgoła 
nie  zrozumiał  i  że  interpreci  poplątali  się  w  sprzeczności. 

Uwolniwszy  peryjod  z  otoczenia  zyskaUśray  objaśnienie,  które  nie 
pozostawia,  jak  mi  się  zdaje,  nic  do  życzenia.  Nie  podobaćby  się  mogło 
chyba  tylko  połączenie  x-(ÓaXl»vts  Łpr,[).oi  a-op(ą  toj  3£pa-ć6jovToc;  względy 
gramatyczne  nie  przemawiają  przeciw  tej  składni,  ale  wyrazy  onzopici.  toj 
irspa-e630vT;c  mogą  się  wydawać  zbytecznymi.  W  rzeczy  samej  uzupeł- 
nienie przymiotnika  epf,\xzi  przez  wyrazy  a7:op(ą  tou  3"£pa-ću3ov-oc  wytwa- 
rza pewną  abundancyją,  ale  ta  pełnia  dykcyi  przyczynia  się,  jak  rai 
się  zdaje,  do  zupełności  obrazu.  I  u  Sokoklesa  na  cyt.  m.  OT.  54 — 57 
znajdujemy  taką  obfitość  wyrażenia :  do  ep^fj-s;  dorzucił  poeta :  av8pa)v 
\).r,  ;jvc'.-/.cjvT(i)v  £70).  RÓAvnież  u  Sofoklesa  w  00.  501  nast.  czytamy: 
CU  Y^p  av  a2'£vci  TOU|ji,bv  0£(xa; 
£p"^!j.ov  £p-£'.v  su5' u  5"^  Y'1'^2^  ^^y,'^/ 

u  AiscuYLA  zaś  w  Pers.  725 : 

\>.ova.03.  0£  H£p;Yiv   jpr^j, ov  (pajl-/  ou  -o). X(i)v  y.iTX, 

a  w  Agam.  825  nast. : 

Ts   [A£v  -('x/ody.o:  -jtp&TO^   a  p  a  £  v  o  r  o  ( /  « 
yja^at  oÓ[j.C'.:   £pY;|xov   h.iza-^Ko^  /.ay.óv. 


')  Tein  samem  wszakże  nie  zaznaczam,    że  jestto  wtręt    późniejszej  ręki;   wytłó- 
maczenie  ssob.   w  ostatnim  rozdziale  ru/prawy. 
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Przykłady  te  pouczają,  źe  obfitość  wyi-ażenia  nie  stanowi  dosta- 
tecznego powodu,  abyśmy  słowa  a-cpią  tou  3£paTrsuc70VTo;  uznali  za  glosseni, 
aczkolwiek  przyznać  musimy,  że  i  bez  nich  obyćby  się  można  w  tekście 
Tukidydesa. 

Jeżeli  pierwszy  człon  peryjodu  (eite  yap  [xy)  3"£Xo[£v  /.ta.)  nie  ma 
związku  z  teza :  /.al  Tbv  -XsTaTOv  (f^ópo^  tcOto  he~oisi^  nie  może  go  mieć 
i  człon  drugi;  taki  wniosek  nasuwają  prawidła  logiki,  a  rozważanie 
treści  członu  drugiego  ukazuje  nam  ten  sam  wynik. 

Niestety  czytelnik  uważny  spotyka  się  w  lekturze  tej  partyi  z  nie- 
pokonanemi  przeciwnościami :  z  rayśla  główna  zespolone  są  inne,  obce, 
a  związku  ich  z  tamta  domyślać  się  tylko  można;  dykcyja  jest  zbyt 
ogólnikowa,  raczej  tylko  zaznaczająca  aniżeli  rozprowadzająca  uwagi; 
w  całości  trudno  dopatrzeć  się  ładu  i  porządku  i  ścisłej  logiki,  która 
zresztą  cechuje  styl  Tukidydesa.  Interpreci  wykazali  różne  niedostatki, 
lecz  nie  wszystkie  i  uciekali  się  do  różnych  sposobów  exegezy  i  do 
różnych  środków  krytyki ;  przeważna  ich  część  zadowoliła  się  ostatecznie 
tern  lub  owem  wytłómaczeniem ,  niektórzy  zaś  byli  otwartsi  i  zwątpili 
o  możności  wyjaśnienia  przechowanego  nam  tekstu.  Tekst  ma  niezaprze- 
czenie  barwę  Tukidydesową.  Emendacyja  jednego  lub  kilku  wyrazów 
na  nicby  się  nie  przydała ,  nie  zaradziłaby  złemu.  I  przerzucanie  zdań 
całych  nic  nie  pomogło ;  środek  to  zresztą  gwałtowny,  a  w  tym  wy- 
padku niczem  nie  usprawiedliwiony.  Jeżeli  więc  nie  przypuścimy,  że 
tekst  w  niezwykły  sposób  został  zeszpecony  i  zniszczony,  musimy  się 
starać  wyrozumieć  myśl  autora  z  wyrazów  przechowanych  w  rękopisach. 
Czy  nam  się  to  powiedzie? 

Czytamy  więc:  slie  ■Kpo':'.oizv  ciet^^eipo^iio:  jeżeli  przychodzili, 
pr  zyj  m  o  wali  j  ad  zgubny  i);  Y.oa  [jokioTo.  et  ap£tv;c  ti  [j,£-a7:otou[;.£vci : 
a  najwięcej  —  domyślić  się  należy:  oief^eipo^no  t.  j.  zarażali  się  (zatem: 
ginęli)  —  ci,  którzy  pragnęli  pozyskać  jakąś  zasługę  dziel- 
ności (czyli,  jak  tłóraaczy  Bronikowski:  co  byli  jakoś  podżegani  uczu- 
ciem dzielności) ;  aiayuvY]  '^ap  •^^£(Souv  (jcp(ov  auToiv  eoió^nec  zapa  icuc  (tiAcuc : 
albowiem  z  poczucia  honoru  nie  oszczędzali  siebie  przy- 
chodząc do  przyjaciół. 

W  pierwszem  zdaniu  czasownik  St£i3ć{povTo  wystarcza,  gdy  peryjod 
wyeliminujemy  ze  związku  i  uważamy  dla  siebie;  gdy  zaś  peryjod  łą- 
czymy   z    poprzednierai    uwagami,    tak  jak  nam  to    tekst    przechowany 


')  Czasownik  (he(fii9ei'covto  niema  tego  samego  znaczenia  co  anoilkwm  w  członie 
piei'wszyni ;  a7io')Xh'vro  zginęli,  f5'«e'pi9-e/c o^ro  =:  wszczepiali  jad  w  siebie;  Bronikowski 
lujluic  tłómaczy   duęOei(jovxo   „ginęli  również". 
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nakazuje,  czasownik  ten  musi  nara  się  wydać  mdłym,  nic  nieznaczacym, 
i  całe  zdanie  nie  może  zadowolić  czytelnika,  który  o  kilka  wierszy 
wpierw  (51,  4)  aż  dwa  razy  {-'o  eT£pov  as'  śiśpou  irepazs-a;  ava7:'[;.7:Aa!j.Jai 
i  x.xl  xbv  TA£T-Tov  sJśpc'^  t;j:o  vJz-oiv.)  czytał  o  niebezpieczeństwie  tych, 
co  się  zbliżali  do  chorych,  a  z  ustępu  47,  4  przypomina  sobie  zdanie: 
latpo!  a'j-01  ;j.a/.'.--a  £5"vr,r/.ov  570)  /.al  ;xaXi7-:x  -psTf;esav.  z  którego  wynika, 
że  i  inni  -pzzf^iZTi  a  z  tego  powodu   k-J^/Yja-/.;-/  czyli  o-.esJeipi/TS. 

47,  4  powiedziano,  że  szczególnie  wielka  była  śmiertelność 
u  lekarzy;  51,  5  dowiadujemy  się,  że  u  tych.  którzy  sa  nazwani  o: 
apsTYj;  Tl  tj,£Ta-oto'j[j.£v;'.  —  u  lekarzy  dla  tego,  że  szczególnie  wielu  cho- 
rych (t.  ].  nierównie  więcej  aniżeli  iiuii)  odwiedzali,  a  u  o-  ipei-^c  ti  [;.£-a- 
TO'.ou;x£vc'.  dla  czego?  Prźceczytawszy  zdanie  -/.al  [j.a/.ia-ca  ot  ap£--^<;  ti  i^.iTa- 
zo'.0'j;j.£v2'.  każdy  bezstronny  czytelnik  uzupełni  je  sobie  w  ten  sposób, 
w  jaki  autor  uzupełnił  47,  4  identyczne  twierdzenie  o  lekarzach,  zatem 
mniej  więcej  tak:  £-£i  [/.az-icrca  T.pozf^źZTi,  czyli  innemi  słowy:  kryteryjum 
ich  dzielności  (iotrr,)  upatrywać  będzie  w  licznych  odwiedzinach, 
w  świadczeniu  posług  licznym  przyjaciołom.  Pomijając  wszystkie  inne 
twierdzenia  o  zaraźliwości  choroby,  wypowiedziane  47,  4  i  51,  4,  sądzę, 
źe  oświadczenie  bezpośrednio  poprzedzające:  £l't£  zpsr{c'.£v  B'.£j»^ £(povTo  na- 
stręcza nam  takie,  jakie  podałem,  uzupełnienie  zdania  -/.al  \).i'/.:z-ix  /.-a. 

Zresztą  zpzzihz'.  nie  oznacza  prostych  odwiedzin,  lecz  obejmuje 
zarazem  i  ^ipxzv.x'^  wynika  to  z  całego  związku,  wynika  ze  zdania 
£!!t£  'Yap  |xr;  3£Xo'.£v, . .  -poz'.v/X'.  a-o)/>/.uvr3  £pvjy->'.. . .  a~ip''ą  "''J  J'£px-£'ja3VT0;, 
gdzie  bepxzz\)źv/  na  równi  jest  postawione  z  -pcc'.£va'.  i  ze  znanego  oświad- 
czenia o  lekarzach  47,  4,  w  którem  -potiir/zi  znaczy  tyle  co  5£pa-£'j£'.v. 
mieć  w  kuracyi,  wynika  wreszcie  ze  zdania  odT/yj-r,  v.ta.  o  tyle,  że  autor 
widocznie  z  rozmysłu  nie  powtórzył  ■7:poG'.óvT£c,  lecz  napisał:  £C7ióv':£c  zapa 

Tcli;    JlAOUC. 

z  rozmysłu  też  widocJinie  unikał  wyrażenia  dobitnie  określającego 
pielęgnowanie,  jak  ^=.p%r.ż'jv.v,  a  używał  czasownika  więcej  ogólnikowego 
i  to  wprawdzie  compositum  z  lvn:.  Czytelnik  przynajmniej  wnosić  ztąd 
może,  źe  według  myśli  autora  o-.  '::po3i6v-£<;  w  ogóle,  a  ZM'łaszcza  o-.  scpizr,q 
Tl  (j.£TaT:cicu[j.£vci'.  przez  Kps7i£vai  ukazywali  swoją  dzielność.  O  większej 
lub  mniejszej  troskliwości  w  pielęgnowaniu  chorych  nie  znajdujemy 
żadnej  wzmianki;  ani  też  słowem  pisarz  nie  wspomina,  że  spełnianie  tej 
lub  owej  posługi  szczególnie  było  niebezpiecznem  i  pisać  bodaj  o  tem 
jeszcze  nie  mógł  wobec  ówczesnego  stanu  epidemijologii. 

Trafnie  wyraził  się  FRrrzscHE  (str.  151)  o  ol  ap£Tr/c  ti  [).t-ix~oioó[j.vic>. : 
^Gtrade  dur  eh  den  Besuch  selhst  heweisen  sie  ihre  Selbstrerleugnung :  in- 
wiefern  sie  sich  bei  diesem  Besuche  noch  loeiter  angreifen,  tritt  raehr  in 
den  Hintergrund,    ja  man  wUrde,    wollte    man    diese  Nebenbeziehung  ver- 
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vollstandigen ,  zu  der  Ergdnzung  gelangen ,  dass  andere  Besucher^  denen 
es  an  Mannhaftigkeit  gebrach ,  gletck  an  der  Thur  wieder  umgekehrt 
seien^. 

Z  tern  tłóraaczeniem  owych  o':  apei'^;  Tt  [j.e-a.~z:o'j\).vn{.  nie  zgadza 
się  atoli  zdanie  oi.hyy/rj  ^(ap  •^s£(5suv  c^^&y  auid)v  ezićyztę  ~apa  zduz  c-iAcu;, 
o  któreni  Steup  napisał  szereg  trafnych  uwag.  Któż  jest  podmiotem  do 
ryS£'3ouv?  Albo  O'.  Tioz-ii^nzę  w  ogóle,  albo  o\  apćr^;  f.  [j.£Ta  T.y.o'j[j.e'JOi. 
Participium  £a'.ivT£;  rozwiazaćby  można  albo  w  ten  sposób :  przez  to,  że 
wchodzili;  albo  też  tak:  jeżeli,  t.  j.  wtedy,  kiedy  wchodzili. 
Fkitzsche  rozwiązuje  imiesłów  sposobem  wpierw  podanym  i  odnosząc  zda- 
nie do  O',  aper^c;  "t  [j.eTa-oioi[Ji£vo'.  tłómaczy  je :  ^denn  nus  Ehrgefiihl  gingen 
Sie  ohne  sich  zu  schonen  zu  ihren  Fretmden^  :  albo :  j^aus  Ehrgefiihl  be- 
suchten  sie  voUer  Selbstverleugnwig  ihre  Freunde"".  Czemźe  się  natenczas 
ci  dzielni  różnili  od  owych  mniej  dzielnych?  ci  także  wchodzili!  Przy 
takiej  więc  iuterpretacyi  imiesłowu  h\ó^ntz  całe  zdanie  Y;'f£'32uv  yap  y~i-- 
po  prostu  nie  ma  sensu,  jest  jeno  odmienna  stylizacyja  poprzedzającego 
zdania  v.zt  -pzoiow)  y.-:K.^  co  z  pewnem  wahaniem  nawet  sam  Fritzsche 
przyznał.  Nie  podobna  też  odnieść  zdania  do  z\  -po7'ivT£;  w  ogóle,  gdyż 
związek  wykazuje,  że  autor  zamierza  coś  osobliw^szego  powiedzieć  o  dziel- 
nych; w  takim  razie  byłby  także  niedorzecznym  wyraz  cO.ayyiri  a  reszta 
zdania  zawierałaby  jeno  powtórzenie  myśli  słów^ :  elis  ::pcG(ot£v.  Wreszcie 
pominąć  niepodobna,  na  co  i  sam  Fritzsche  wskazał,  że  podobnej  składni 
nie  napotyka  się  u  Tukidydesa.  Rozwiązując  imiesłów  £c:'.ćvt£c  przez 
zdanie  czasowe,  możemy  myśleć  jeno  o  ol  ap£-^c  t'.  [x£TaT:siou[j.£V0'.,  gdyż 
ci  się  czemś  odznaczali ,  a  dociec  niepodobna ,  w  czemby  należało  upa- 
trywać kryteryjum  ich  dzielności ,  jeżeli  wszyscy  ludzie ,  co  wchodzili, 
nie  szanowali  się.  Zatem  zdanie  -ąi^tiocm  7,ta.  znaczy:  owi  dzielni  nie 
oszczędzali  siebie,  t.  j.  szczególnie  troskliwie  pielęgno- 
wali, wszelkie  możliwe  posługi  spełniali  przychodząc  do  chorych 
przyjaciół,  czyli  innemi  słowy  uznać  u  nich  musimy  av y ż s z y  s t o- 
pień  pielęgnowania  i  w  tej  troskliwszej  b=pa-zia.  winniśmy  upatry- 
wać wyższy  stopień  niebezpieczeństwa,  na  które  się  narażali.  Niebezpie- 
czeństwo wzmaga  się  bezsprzecznie,  im  dłużej  kioś  pozostaje  w  pokoju 
chorego,  im  więcej  się  z  nim  styka,  im  więcej  posług  około  niego  pełni 
i  t.  d. ;  rozumiano  to  i  przed  odkryciem  bakcylów,  rozumiał  może  po- 
niekąd i  Tukidydes,  ale  ani  w  innych  zdaniach,  ani  w  zdaniu  t^g-eBou^;  xta. 
momentu  tego  należycie  nie  uwydatnił,  posługując  się  czasownikiem 
a<p£iO£Tv,  który  jest  równie  ogólnikowy,  jak  wyrażenie  ap£tV3c  ti  [ji£Ta- 
7roi£Tc3at.  Nie  powiedział  nam,  jak  rozumieć  to  nieoszczędzanie  siebie, 
albo  raczej  ten  wyższy  stopień  nieoszczędzania  się  i  a\'  czem  się  ono 
przedewszystkiem  objawiało.  Używając  w  parafrazie  słów :  oni  szczególnie 
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troskliwie ,  ze  zupełnem  zaparciem  się  siebie  samego  pielęg-nowali  cho- 
rych, my  Już  wkładamy  myśl  specyjalna  we  wyrażenie  ogólnikowe 
i  niejasne.  Jestto  jednakowoż  jedyne  możliwe  wytłómaczenie  zdania 
v5'fćio5Jv;  wyklucza  ono  naturalne  wyjaśnienie  zwrotu  :'.  y.zźrr,c  ii  [}.e-x- 
r.z'.z'j[j.vizi,  o  którem  była  mowa  powyżej,  a  nie  daje  w  zamian,  jak  Steui' 
trafnie  zauważył,  żadnego  zadawalającego  zastępstwa. 

Stbup  zatem  łączy  ^t^r/j-yy;  z  ■^.i-xr.o<.Q{)[iv'Zi,  a  resztę  zdania  uważa 
za  dopisek  czytelnika  jakiegoś,  umieszczony  pierwotnie  na  zjiłamku, 
zkad  się  z  czasem  dostał  do  tekstu.  Nas  ton  środek  nie  może  zaspokoić 
bo  —  pominąwszy  dziwne  nieco  połączfMiie  ;'.  acit^c  ti  \J.ź-y-.ziz'jij,eyo'. 
air/jvY;  —  nie  podobna  się  nam  dopatrzeć  powodu  interpolacyi.  Nadto 
nieprawdopodobnom  jest,  aby  słowa  -<(zx  -zh;  zO.z-jz  zawdzięczały  swój 
byt  jakiejś  glossie,  gdy  o  przyjaciołach  dotychczas  nie  było  mowv  ;  jest 
to  tern  więcej  nieprawdopodobne,  skoro  zdanie  następne  —  o  ile  sens 
jego  odgadnąć  podobna  —  Avzmianką  o  poświęcaniu  się  przyjaciół  dla 
przyjaciół  (a  nietylko  samych  członków  rodziny)  jest  spowodowane. 
Wreszcie  wskazany  niedostatek  jest  tylko  jednym  z  wielu,  które  już 
zanotowaliśmy  lub  jeszcze  zanotujemy  w  rozdziale  51,  a  środek  przez 
Steupa  zalecony  usuwa  tylko  ten  jeden,  tak  że  Strup  do  kilku  innych 
wad ,  które  zauważył  w  ostatniem  zdaniu  §.  5  i  w  §.  6,  zastosować 
musiał  inne  znów  środki. 

C)statecznie  j)rzyznać  należy,  że  także  zdanie  /.al  \j.i'iĄz-y.  z\  'y.zt-rz, 
-i  ij(,£Ta-oio6[j,Evci  da  się  pogodzić  ze  zapatrywaniem,  iż  autor  w  szcze- 
gólnem  staraniu  i  pieczołowitości  upatrywał  oznakę  dzielności,  ale  za- 
razem trzeba  zaznaczyć,  że  się  niewyraźnie  wysłowił  i  czytelnikowi 
zostawił  pole  do  domysłów.  I  ten  więc  ustęp,  zarówno  jak  inne,  przed- 
stawia się  nam  jako  zarys  uwagi,   [)obieżnie  na  papier  rzucony. 

Więcej  jeszcze  niepokoi  czytelnika  zdanie  następne:  i-v.  /.y).  tac 
sA09'jp7£'.c  -.wi  o.r,z^[v;>z\).i'm'i  T£X£'jT(ov-rs;  y.-A  z\  d/.t\ZK  £;£7.a[j,vsv  6-b  tsO  •:;oaXcu 
y.x/.2j  •iKtM\).'.iz\.  Wszyscy  interpreci,  prócz  Classkna  ,  uważają  twv  a-cyi- 
YV5;j.£v(o/  za  genitivus  obiectivus,  zawisły  od  Tac  h\zz\iczvĄ  i  tłómaczą  te 
wyrazy:  opłakiwanie  umierających.  Związek  wykazuje,  że  nie 
podobna  myśleć  o  mimowolnych  objawach  żalu  przy  łożu  umierają- 
cego; 5Aoa.jpc7£'.:  mogą  być  tylko  zwyczajem  przepisane  tri'ny,  „noyissima 
verba",  coś  w  rodzaju  trzykrotnego  „vale",  znanego  nam  z  Eneidy, 
jak  słusznie  nadmienił  Toustkuc  i  ])rzyznali  inni  interpreci.  Ale  taki 
zwyczaj  ceremonijalnego  żegnania  umierających  nie  jest  nam  znany 
z  literatury  greckiej;  żaden  interpret  nie  potrafił  wyszukać  ani  jednego 
świadectwa,  że  i  Grecy  żegnali  umierających  rodziców  lub  braci  i  t.  p. 
jakiemiś  pieśniami  żałosnemi;  wszystkie  znane  nam  ^zr^^tz<.  odnoszą  się 
w5'-łącznie  do  umarłych,  a  i  ze  świadectw  dowiadujemy  się  wyłącznie 
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o  tein,  7.e  starożytni  Grrecy  zawodzili  ceremonijalne  żale  nad  zwłokami 
umarłych.  Przeważna  więc  część  uczonych  mniema,  że  we  wskazanych 
słowach  Tukidydesa  jedyny  nam  ostał  się  ślad  zwyczaju,  zkadinad  nie- 
znanego. Tylko  Steup  inaczej  sobie  radzi ;  rozwiązuje  on  participium 
a-37iYvo[jiv(ov  przez  imperfectum  i  sadzi ,  że  ono  nie  wyklucza  możności 
przypuszczenia,  iż  autor  miał  na  myśli  znany  powszechnie  zwyczaj 
({reków  opłakiwania  umarłych.  ^^Thukydides  spricht  nicht  von  einem 
eiiizelnen  Falle  — •  nadmienia  Steup  w  tym  związku,  na  cyt.  m.  str.  475  — 
%n  welchem  die  oAÓfupTic  unterhlieben  se>\  aondern  ganz  allgemein  von  den 
o  Aoąijpij  s'.c  um  diej  entg  en ,  welche  star  ben ;  er  hat  daher  nicht 
nothig^  das  zeitliche  Yerhdltniss  anzudeuten ,  in  welchem  Tod  und  Weh- 
klage  zu  einnnder  standen''^ .  Tukidydes  pisał  swe  dzieło  dla  późnych 
pokoleń ,  aby  z  niego  czerpały  naukę  w  danych  razach  (por.  powyżej 
str.  8),  pisał  je,  aby  było  -/.rr/^j.a  i;  asi,  ale  nie  liczył  się  w  każdym 
szczególe  z  czytelnikiem  obcym,  studyjujacym  dzieło  po  upływie  lat 
tysięcy,  mógł  więc  wyrazić  ten  czy  ów  szczegół  mniej  zrozumiale  dla 
nas,  ale  zrozumiale  dla  współczesnych  i  nawet  dla  późniejszych  Ateń- 
czyków  i  Greków.  Kreśląc  tedy  słowo  h:cyy^-)z\).iviir>  —  przypuśćmy  na 
razie  wraz  z  tylu  interpretami ,  jako  genitivus  obiectivus  —  Tukidydes 
miał  na  myśli  jakiś  zwyczaj :  albo  znany  nam  zwycza,)  opłakiwania 
umarłych  ,  albo  nieznany  zresztą  zwyczaj  opłakiwania  i  żegnania  kona- 
jących, i  pragnął,  aby  go  czytelnicy  po  jego  myśli  zrozumieli;  w  każdym 
razie  nie  pozostawił  im  do  woli  wyboru,  czy  tych,  czy  też  owych  Avolą 
rozumieć  przez  participium  xzo^'^\x>z\j.vnóv ,  jakby  się  to  zdawać  mogło 
według  objaśnienia  Steupa.  Jeżeli  się  wyraził  mniej  dokładnie ,  w  ten 
sposób,  że  słowo  a-oY'.7voy.£v(ov  i  do  umarłych  i  do  konających  odnieść 
możemy,  to  chyba  tę  okoliczność  uważać  musimy  za  nowy  dowód, 
obok  innych,  że  nie  mamy  przed  sobą  tekstu  wykończonego,  ostatecznie 
wygładzonego. 

Za  jaką  wszakże  alternatywą  przemawia  związek  myśli?  Bez- 
sprzecznie za  tem,  że  a.r.z'(i^no\).vH<yt  oznacza  konających.  Jeżeliby  bo- 
wiem a-OY'.Yvo;jivtov  oznaczało  umarłych ,  natenczas  zdanie  k-v.  ySi  tac 
o/.ocpjpasic  xtX.  nie  miałoby  nic  wspólnego  ze  zdaniami  poprzedzająceini, 
w  których  mowa  jest  o  odwiedzaniu  żyjących  (ale  chorych)  osób. 
A  ostatecznie  w  jakimś  związku  musi  ono  być  z  temi  zdaniami,  o  ozem 
w  dalszych  uwagach  jest  mowa  obszerniej. 

Wreszcie  i  zdanie  następne,  w  którem  czytamy,  że  cl  G'.;-£f£UY5Tć; 
TÓv  te  3 V Yj (7X0 V T 3t  /.al  -Tl  -;voJ;j.£viv  (o/,ti2^ovT3,  zdaje  się  wskazywać,  iż 
autor  rozumiał  przez  twv  a7:o7'/;vo;xśvwv  konających;  b  jiiiT/.M'/  jest  już 
konający,  ó  7:ovou[A£vj;  cierpiący,  nie  będący  jeszcze  w  stanie  agonii. 
W  zdaniu  tern  możnaby  3'vYj7/.ov-a  uważać  za  zbędne  o  tyle,  o  ile  auto- 
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rowi  idzie  przedewszystkiem  o  zaznaczenie ,  że  ci  co  wyzdrowieli  naj- 
więcej starali  się  dopomódz  chorym  oia  tb  ~pot'M'JX'.  t£  %y.\  aurst  r,or,  sv 
Tw  3'a;-aA£(p  £Tva'.  (por.  poniżej) ;  moźnaby  przypuszczać ,  że  wyraz  a-o- 
YiYv5iJ.£vii)v  (użyty  w  znaczeniu:  konający)  skłonił  autora  do  umieszcze- 
nia imiesłowu  3vY)a/,cv-a  obok  -ovoui;.£vov. 

Jakże  więc  rozumieć  mam}''  owo  opłakiwanie  umierających?  Większa 
część  interpretów  zadowalnia  się  prostem  zanotowaniem  zwyczaju,  żnikad 
zresztą  nieznanego.  Torstrik  zaś  pisze  (na  cyt.  m.  str.  91):  „Es  ist  ais 
hahe  man  ursprunglich  dem  Sterbenden  das  harte  Gefilhl  nehmen  wollen, 
einsam  und  unbetrauert  zu  den  Todten  zu  gehen,  ais  hahe  man  ilim  nocli 
einen  Yorschmack  der  Trauer  gehen  wollen^  die  nach  seinem  Ahscheiden 
statt  finden  werde.  Alterthumlich  genug  lautet  eine  solche  Yorstellung''^ . 
Równocześnie  domyśla  się,  że  z  oAĆsups-.;  nad  ostatnim  mieszkańcem 
i  \vłaścicielem  domu  łączyło  się  wzięcie  domu  w  posiadanie  przez  jednego 
z  najbliższych  krewnych;  mniema  zatem,  że  Tukidydes  chciał  to  po- 
wiedzieć w  zdaniu  Aviadomem:  z\  z\y.t'.o<.  (t.  j.,  zdaniem  Torstrika,  blizcy 
krewni,  nie  mieszkajjicy  w  domu  chorego)  byli  zanadto  złamani  tylu 
nieszczęściami,  aby  stanąć  nad  łożem  konającego  i  zanucić  mu  pieśni 
pożegnalne ,  te  ni  mniej  zaś  zdolnymi  byli  do  objęcia  w  po- 
siadanie własności,  która  się  opróżniała  przez  śmierć  ko- 
nającego właściciela  i  do  podjęcia  na  nowo  zobowiązań 
względem  państwa  przez  jednego  z  młodszych  członków 
rodziny  (na  cyt.  m.  str.  97).  Ustęp  wydrukowany  rozstrzelonerai  czcion- 
kami jest  dodatkiem  Torstrika.  Uzupełnienie  to  nie  ma  najmniejszych 
podstaw  w  tekście  naszego  autora,  ani  w  innych  świadectwach  staro- 
żytnych. Że  dawni  Grecy,  a  zwłaszcza  Ateńczycy,  ze  szczególna  troskli- 
wością starali  się  o  utrzymanie  rodziny  i  każdego  istniejącego  y./.f^ps; 
i  że  prawodawstwo  ateńskie  posiadało  różne  prawa  i  przepisy,  ten  cel 
mające  na  oku,  jest  rzeczą  wiadoma.  Ale  połączenie  tych  przepisów 
z  i/>ói'jpr',;  jest  jeno  wytworem  fantazyi  Torstrika,  tak  samo  jak  uwagi 
o  o'.y.£T5i,  które  mu  posłużyły  za  punkt  wyjścia.  Torstrik  uważa  o-y.sTot 
dlatego  za  krewnych  bliskich,  n  i  e  mieszkających  w  domostwie  chorego, 
ponieważ  zdaniem  jego  niedorzecznościąby  było  powiedzieć,  że  rodzice 
dzieciom ,  a  dzieci  rodzicom ,  kiedy  umierali ,  nie  wyrażali  ze  znużenia 
żalu  i  przepisanych  słów  pożegnania.  Torstrik  przeoczył  to,  że  autor 
określa  ogrom  nieszczęścia;  wobec  tego  nieszczęścia  zapominano  o  naj- 
świętszych obowiązkach,  jak  to  nam  Tukidydes  opowiada  w  roz.  51  i  52, 
i  coby  w  zwykłych  warunkach  życia  było  do  prawdy  niepodobnem,  to 
wśród  tych  straszliwych  okoliczności,  w  skutek  takiej  klęski  mogło  się 
jednak  wydarzać;  przypomniał  to  już  Fritzsche  Torstrikowi.  Wyraz 
o'./.£ic'.,  a  i  to  także  dobrze  rozwinął  Fritzsche  (na  cyt.  m.  str.  148),  ma 
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zwykłe  swe  znaczenie;  oznacza  domowników  i  krewnych  w  ogóle  i), 
i  tekst  zgoła  żadnego  nie  nastręcza  powodu,  abyśmy  odróżniali  krewnych, 
mieszkających  w  domu  chorego  właściciela  i  mieszkających  poza  tym 
domem.  Pisarz  mówi  ogólnikowo  o  o\  c-.y.ćTc.  w  przeciwieństwie  do  ciAci, 
wspomnianych  w  zdaniu  poprzedniem. 

Przekonawszy  się  dostatecznie  o  tem,  że  Torstrik  bez  racyi  wkłada 
myśl  obca  w  zdanie  i-z\  /.al  txc  oAo&upssic  xta.,  nie  potrzebujemy  już 
przeprowadzać  dowodu  przeciwko  dalszej  jego  hypotezie,  iż  słowa  te 
wypada  połączyć  ze  znanem  nam  zdaniem  -/.-A  dY.ix<.  -oAAal  £7.£vo)3'r,7av, 
które  z  początku  paragrafu  na  miejsce  przed  i~źi  przenieśćby  pragnął. 
Zresztą  zdanie  to  potrafiliśmy  wyjaśnić  i  na  początku  paragrafu  5,  a  co 
najważniejsza,  paragraf  6  e?:!  7:Aecv  ck  'ó\).mc  "/.ta.  nie  miałby  zgoła  żadnego 
połączenia,  z  tem  co  poprzedza,  gdyby  poprzedzało  zdanie:  -/-al  cr/.(ai 
TTOAAal   £7.£va)3r,(jav,    izil...   vi/,ó)[J.£voi, 

Czy  więc  mamy  przypuścić ,  że  autor  miał  na  myśli  nieznany 
zresztą  zwyczaj  ceremonijalnego  opłakiwania  umierających"?  Classen 
pierwszy  spostrzegł,  że  genitivus  twy  a-i-,".Yvo|j.£v(ijv  można  uważać  za  ge- 
nitivus  subiectivus.  Pojmując  w  ten  sposób  ten  genitivus,  zdanie  tak 
należałoby  tłómaczyć:  bo  już  i  narzekań  osób  umierających 
w  końcu  nawet  domownicy  (krewni)  wytrzymać  niemogłi, 
wielością  nieszczęścia  pokonywani  (upadając  pod  ciężarem 
wielokrotnego  nieszczęścia). 

Ze  względów  gramatyczne- leksykalnych  interpretacyja  ta  jest  do- 
zwolona. Czasownik  oAoc.upEcrJ^ai  znajdujemy  w  tekście  Tukidydesa  cztery 
razy :  raz  w  znaczeniu :  opłakiwać  kogoś  po  śmierci  (II  34,  4 :  /.at  Y'jvaTx£? 
TCap£iJiv...  óXoc;up6iJ.£va'.),  3  razy  w  znaczeniu :  lamentować,  żale  wywodzić, 
żałować,  mianowicie :  II  44,  1 :  tsuc  -d^joe  vijv  To/.ia;. . .  ouy.  oAo^jpojjia'. 
[ji.aAAvv  f,  Kapa[;.u5-r;3CiJ.a'.  5  VII  30,  4 :  Tr(V  Muv.aATf;at:bv  ~i^t<.  yp-r)'a[j,£v/iv  cuBć- 
vbc...  •^sJS'^  cAo^upaa^ai  a;(w ;  VI  78,  3 :  T2t;  auTou  y.T/.oiz  oKo^up^eic.  Rze- 
czOAvnik  oAć-iup-ic  zdarza  się  jeszcze  raz  jeden,  I  143,  5 :  t//v  t£  oKÓf-jpo^y 
|;.Y]  ot-/.'.wv  y.al  y^c  -oićTa^ai,  a/w\a  -:d)V  a(i)[j,aT(i)v;  genitivi  cixi(J5v,  -fr^c,  cw[j.aTwv 
są  genitivi  obiectivi:  nie  opłakiwać  (utraty)  domostw  i  ziemi,  lecz  ludzi. 
W  innych  pięciu  miejscach  spotykamy  rzeczownik  oAc9up;;.ó;  bez  doda- 
nego przedmiotu,  który  opłakiwano,  w  znaczeniu:  lament,  głośne  narze- 
kanie, jęk,  mianowicie  dwa  razy  równorzędnie  z  [jctj:  VII  71,  3  (ot  S'e-1 
TO  •^a!JU)[J.£vov  [iA£'i>avt£(;  óAo^i»p[/u)  te  a[Aa  [j-sia  {jor]c,  £-/pd)VTo)  i  VII  71,  4 
(y)v  t£  £v  tw   [auTw]   cj-p«T£6[J.a-:i  -wy  'A3'Y3va(o)v...  -avta  b\).o\>  axousai,   oXo'fupixó<;, 


*)  Że  uiy.eioi  w  greczyznie  w  ogóle,  mianowicie  też  u  Tukidydesa  oznacza  kre- 
wnych w  ogóle  (a  nietylko  domowników),  tego  nie  potrzeba  dowodzić;  uczy  tego  pierwsze 
lepsze  miejsce  w  hist.  Tukid. 
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jłsT^,  v'.xo)VT£c,  •/.p-:2j[i.evo'.),  jeden  raz  równorzędnie  z  zh.-zc:  III  67,  2 
(ijly;os  oAoc-LipiAtó  "/.al  sV/.-ą)  (o^iAiitj^^or/),  jeden  raz  równorzędnie  z  avTiPo'A{a: 
VII  75.  4  (~?bc  Y^p  avT'.3oA{av  /.al  iAovj:;j.bv  Tpa-ó;-».evci),  jeden  wreszcie 
raz  w  przeciwieństwie  do  satic:  VI  30,  2  (y.at  ;j.=-'  e/-'ooc  ts  a[;.a  '.óvt£c 
y.al  :Asc;'jpp.a)v,  -:a  !/£•/  ó);  y-r^zz':)",  tcIic  5'  ć"  ■:::':£  ybzvn6).  Z  tego  zestawie- 
nia W3'^nika,  że  Tukidydes  czasownika  ;X:jj:£r3at  i  jego  pochodników 
używa  przeważnie  w  znaczeniu  ogólnem :  lamentować  (żal.  jęk)  i  że 
do  rzeczownika  :"A:;jp!/:c  nie  dodaje  przedmiotu,  który  opłakiwano.  Mo- 
żna więc  przypuścić,  że  w  tern  samem  znaczeniu  użył  na  naszcm  miejscu 
rzeczownika  cAc^up^i; ;  że  a-.  cA096p;£tc  to)v  a7C0YtYvc;j.£v(i)v  to  tyle  co :  al  oa:- 
cjpas'.;  ai;  £/pwvTO  :'.  azcY'.-;vć[x£vo'..  Tern  samem  upada  zarzut  Alfreda 
Croiset  (w  komentow.  edycyi  ks.  I  i  II;  Thucydide  etc,  Paris  1886^ 
adn.  ad  h.  1.,  str.  393),  że  nie  można  przez  tac  cAc^jpsćic  twv  a-oYiY'''^- 
\i.vtw;  rozumieć :  les  gemissements  des  mourants.  Myli  się  także 
Croiset  twierdząc ,  że  twv  a-cYiY'''^!-'-^'^^'''  nie  może  oznaczać  konających. 
Participium  -m^i  aT.T;z'iz\j.v>w)  II  34,  2,  na  które  się  powołuje  Croiset, 
oznacza  naturalnie  to  samo  co  -zw)  ci.-zzz^rr,7.ź-M-t  albo  Toiv  a7:o5"avóvT(ov, 
a  V  74,  3  k-o-^t-ii-^oi'.  znaczy:  i-ob-j.'tv:i\  II  98,  3  a-fj.-^^iz-.o  znaczy: 
ginęło,  ubywało,  tyle  co  a.-i^Tr\r/.t  i).  Lecz  participium  z  iizofi-y^/ii/.e^z: 
może  znaczyć:  umierający,  konający,  skoro  ć  3'vy)g-/.(i)v,  aTCo3'v-/j7y.a)v  znaczy 
to  samo,  jako  to  II  51,  6  av  zacytowanem  już  zdaniu:  £-1  ::a£óv  Se  oijmz 
o'.  C'.a-£3£'jY6T£c  TÓv  T£  5'vY;7y,:v-y.  T.y.\  Tbv  -^rc  /0'j;x£vov  (;)/,t'!^&vto  (gdzie  b  3'v7)r/.wVj 
jakeśmy  widzieli  [zob.  powyżej  str.  32 j  znaczyć  może  li  tylko:  umiei"ający, 
bliski  śmierci),  albo  II  52,  3:  zd  -ź  ispa  £v  o'.c  £'y.r/r^vTo  v£/.p(T)v  zAŚa  ■^v, 
auTOj  £va7:cJ"vY;r/.óv-o)v  (=gdy  w  świątyniach  żywot  kończyli),  albo  II  52,  2, 
zarówno  czy  tamże  czytamy  według  rękopiśmiennej  tradycyi  z  prze- 
ważną ilością  wydawców  aAAa  /.al  v£y.pol  £-'  a/vA->^).cic  azo5"vY;ay.GVT£c  e7.tvnz 
7.x\  lv  TaTę  bielę  £-AaA'.vBouvT:,  czy  też  z  Rauchensteinem  ,  Herwerdenem 
i  Croisetem  przeniesiemy  a7co3vY;a%cvT£:  po  y.xl  (/.al  a-c3'vYjay.cvT£c  £v  laT; 
óSoTę  £y.aA'.vBc!ijv-c  2).  Składnia  tar  cXs:pupa£ic  £:£/.a;r;2v  w  znaczeniu:  nużyli 
się  skargami  umierających,  wytrzymać  ich  nic  mogli,  jest  śmiała,  śmiel- 
sza, aniżeli  w  tym  razie,  jeżeli  rac  cAcrjpc£'.;  odnosimy  do  żalÓAv  nu- 
conych przez  Ol  oly.źh'.,  (tak,  iż  zwrot  zacytowany  odpowiadałby' 
zdaniu:  £r£/.apLvov  sXcc;'jpó|.).£voi  Tac  cXoo'jzGtic).  Ale  u  Tukidydesa  podobnie 
śmiała  konstrukcyja  rzadkością  nie  jest. 


')  Czwarte  miejsce,  na  którem  znajduje  się  compositiun  nnoyiyrfOi^^n/,  jest  I  '^''3.  8. 
y.al  Tmr  dfia(trriic'ttoiv  n7Toyfvńiitvni\  tutaj  wyjątkowo  w  całkiem  innem  znaczeniu  jost 
użyte  nTToyi'yvf<y<9nt  =.  zdała  .sie  trzymać,  wedhig  Herodota  IX  69:  anoytmiihoiGt  t>;o 
"«/',?;  cfr.  interpretów  ad  I  .39,  :■}.  Po  raz  piąty  spotykamy  (x7ioylyvtaf>ni  w  naszeni 
miejscu  II  51. 

-)  Zob.  powyżej  str.  8. 
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Lukrecyjusz  rozumiał,  jak  się  zdaje,  zdanie  tak,  jak  Classen, 
skoro  VI   1240  sqq.  pisze: 

qui  fuerant  autem  praesto,  eontagibus  ibant 
atque  labore,  puder  quem  tura  cogebat  obire 
blaiidaque  lassorum  vox  mixta  voce  querellae. 

ToRSTRiK  i  Steup  zwatpili  ostatecznie  o  możności  połączenia  zdania 
£-ćt  XTA.  —  tak  jak  oni  je  rozumieli  —  z  poprzedzającymi  wywodami,  ale 
różne  zalecili  środki  naprawy. 

ToRSTRiK  połączył  zdanie  z~v.  7.tX.  z  wyrazami  y.al  c-.y.iat  TroAAal 
£X£va)3"Y)cjav  przeniesionymi  na  to  miejsce ;  o  niestosowności  tej  transpo- 
zycyi  przekonaliśmy  się  już  powyżej.  Steup  zaś  mniema,  że  zdanie  i-el 
■/-A.  nie  stoi  na  swojem  miejscu ,  ale  nie  umie  wytłómaczyć ,  zkąd  się 
dostało  na  to  miejsce,  na  którem  je  spotykamy.  Nie  wie  też,  co  z  niem 
począć,  wyrugowawszy  je  z  obecnego  stanowiska;  ostatecznie  domyśla 
się,  że  je  Tukidydes  przy  jakiejś  sposobności  na  załamku  dopisał  obok 
52,  3  i  4,  gdzie  o  tem  jest  mowa,  że  Ateńczycy  z  powodu  ogromu 
nieszczęścia  lekceważyli  rzeczy  święte  i  pobożne,  że  zaniedbywali  prawa 
i  zwyczaje,  których  się  dawniej  trzymano  przy  pogrzebach.  Sam  wszakże 
przyznaje,  że  52,  3 — 4  żadną  miarą  wsunąć  tego  zdania  niepodobna 
w  tej  formie,  w  jakiej  się  nam  przechowało,  a  ja  zgoła  pojąć  nie 
mogę,  jaka  myśl,  jaki  zwrot  w  52,  3 — 4  miałby  był  Tukidydesa  po- 
budzić do  dopisania  na  załamku  zdania,  które  — -  okoliczność  to  ważna  — 
zaczyna  się  od  e-ei  i  ma  dwa  -/ai :  jedno  przed  tac  oAo^up^etc,  drugie  przed 
Ol  oJy.eTot.  Środek  przez  Steupa  zalecony  jest  wyrazem  zwątpienia,  bez- 
radności ,  niczem  więcej  ;  tem  słuszniej  zapatrywać  się  możemy  w  ten 
sposób  na  jego  hypotezę,  ponieważ  także  paragraf  6  —  począwszy  od 
słów  ii:\  -X£ov  §£  o[j,coc  •/-'/..  —  uważa  za  późniejszy  dodatek  marginesowy 
Tukidydesa,  nie  zastosowany  należycie  do  tormy  tekstu  rozdz.  51.  We- 
dług Steupa  zatem  trzy  błędy  złożyły  się  na  tekst  drugiej  połowy 
§§.  5  i  6:  1)  wyrazy  ^(a.p  •ż;jei5ouv  7cp(ov  auTO)v  eaióvxec  zapa  -ouc  ciXouc  mają 
być  zapiskiem  obcej  ręki  na  załamku,  zkąd  się  dostały  do  tekstu  wła- 
ściwego; 2)  zdanie  £-£t  xtX.  ma  być  okolicznościowym  dopiskiem  autora 
obok  52,  3  i  4,  a  mylnie  zostało  przeniesione  do  roz.  51,  5;  3)  pa- 
ragraf 6  ma  być  okolicznościowym  dopiskiem  autora,  niedość  starannie 
stylizowanym.  Dziwneby  to  było  zaiste  wydarzenie,  że  przypadek  w  tro- 
jaki sposób  zeszpecił  jeden  króciuchny  ustępik.  Z  takiem  przypuszcze- 
niem liczyć  się  niepodobna,  tem  zaś  mniej  z  rekonstrukcyją  tekstu,  jakiej 
Steup  po  wyeliminowaniu  ustępów,  pod  1)  i  2)  wymienionych,  dokonywa, 
wprawdzie  ze  zastrzeżeniem,  że  tylko  przypuszczać,  domyślać  się  można, 
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iż  w  taki  lub  podobny  sposób  Tukidydes  przy  ostatecznej  rewizyi  tekstu 
byłby  §§.  5  i  fi  ukształtował    (por.  jego  artykuł,    na  cyt.  ni.  str.  477). 

Steup  przyznaje  co  do  §.  6,  że  z  treścią  miejsca,  na  k torem  stoi. 
zupełnie  dobrze  się  zgadza.  Toż  samo  trzeba  zaznaczyć  i  co  do  zdania 
£-s'  -/.TA. ;  należała  się  bowiem  jakaś  wzmianka  domownikom  (krewnym), 
wypadało  coś  powiedzieć,  czemu  ich  obcy  ludzie  wyręczać  musieli;  s; 
ciXo'.  i  cl  oly.tic:  sa  sobie  przeciwstawieni,  jakeśmy  już  widzieli.  Zatem 
i  związek  jakiś  być  musi.  Zdawaćby  się  mogło,  że  nie  trudnoby  nam 
było  go  odkryć,  gdybyśmy  zdania  z(  -i  7:pcrio'.£v  y.TX.  i  at3y'jvY)  -'ip  ''ir-'-" 
Bojv  XTA.  tak  objaśniali ,  że  autor  upatrywał  kryteryjum  dzielności 
w  licznych  odwiedzinach.  Fritzschk,  jakeśmy  już  słyszeli,  jest  zwo- 
lennikiem tej  interpretacyi  i  całe  zdanie  tak  wyjaśnia:  „ /)os  EhrgefiiJd 
trieb  sie  zu  ihren  Freunden  deshalb,  weil  sie  diese  nicht  ohne  oz-ó^jp^'.; 
sterhen  lassen  woUten  und  doch  wussten,  dass  die  dieser  Pfliclit  zundc.hst 
stehenden  siy.sToi  ihr  nicht  genilgen  konnten^.  Wyjaśnienie  to  nie  da  się 
jednakowoż  pogodzić  ze  słowami  historyka  starożytnego;  w  słowa  ab/jr/; 
yip  r,f£io:'jv  -/.ta.  wkłada  Fritzsche  myśl  ogólnikowa:  ^denn  diese  trieb 
das  Ehrgefilhl  zu  ihren  Freunden'"''  (albo  „denn  nua  Ehrgefiihl  gingen  sie 
ohne  sich  zu  schonen  zu  ihren  Freunden'^),  gdy  tymczasem  słowa  te  w'y- 
rażaja  szczere  i  rzetelne  usługi ,  wyświadczane  chorym  z  poświęceniem ; 
materyjalne,  że  tak  się  wyrażę,  znaczenie  czasoAvnika  r^^-J.lyyi  wynika 
ze  związku,  jak  to  powyżej  (str.  30)  udowodnić  usiłowałem.  A  zresztą: 
czy  można  przypuścić,  że  Tukidydes  jako  przyczynę  odwiedzania  i  pie- 
lęgnowania chorych  przyjaciół  podawał  ten  powód ,  iż  odwiedzający 
chcieli  wyręczyć  domowników  (o-.y.sTót)  w  lamentowaniu  nad  ujnierają- 
cymi?  Przyjaciele  odwiedzali  przyjaciół  chorych,  ale  będących  przy 
życiu,  w  tym  niezawodnie  celu,  aby  dać  im  dowód  współczucia,  przy- 
jaźni, aby  im  dopomódz ;  motyw,  który  im  przypisuje  Fritzsche  —  owa 
chęć  wyręczania  domowników  w  lamentach  —  byłby  zbyt  błahym  i  nie 
zgadzałby  się  ani  z  tem  co  poprzedza,  ani  szczególnie  z  następującym 
6  paragrafem,  w  którym  wyraźnie  powiedziano,  że  o'.  o'.azti-ćJYĆT£c  tóv  -z 
^-/-/jay.  ;vTa  -/.-A  Tbv  -z'iz'j\).t'iz-i  ic,'/.z''.X,zv- o  (=  litowah  się,  t.  j.  pie- 
lęgnowali, jak  wynika  z  dalszych  słów;  zob.  poniżej). 

Fritzsche  nie  uwzględnił  podwójnego  /.a-,  z  których  jedno  jest 
umieszczone  przed  -a;  sAirjp^ć-.;,  drugie  przed  tcjc  zh.iiz-jz.  Jeżeli  więc 
autor  rzeczywiście  w  zdaniu  wiadomem  powiedział:  bo  w  końcu  nawet 
krewni  nawet  trenów  nucić  już  nie  zdołali  —  to  chciał  chyba  tem 
samem  wyrazić,  że  tem  mniej  byli  zdolnymi  do  jakichkolwiek  innych 
posług.  Czy  jednakże  jest  prawdopodobnem,  że  autor  fizyczna  niemożność 
pielęgnowania  chorych  ze  strony  krewnych  zaznaczył  tym  sposobem? 
Byłoby,  zdaniem  mojem,  przesada,   gdybyśmy  Tukidydesowi  kazali  wy- 
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powiedzieć  twierdzenie,  że  treny  nad  umierającymi  (czy  umarłymi)  ubez- 
władniały  do  tego  stopnia  krewnych.  Jeżeli  zdanie  przyczynowe  (e-si 
y.al  Tac  cAssupseic  v-\.)  w  jakimśkolwiek  stoi  zmazku  z  poprzedzaj ącerai, 
musimy  w  niem  odszukać  wyraźniejszego,  dobitniejszego  oświadczenia, 
że  już  i  krewni  nie  mogli  podołać  wymogom  tlierapeii ;  oświadczenie, 
że  oni  nie  mogli  nucić  trenów  nad  łożem  umierającego,  nie  przyczyniłoby 
się  w  niczem  do  objaśnienia  faktu,  iż  przyjaciele  ze  szczególna  troskli- 
Avościa,  ze  zaparciem  się  pielęgnowali  prz^^jaciół,  a  jak  już  kilkakrotnie 
zaznaczyłem ,  słowo  -żjc-ćtcoj-^  rozumieć  -  możemy  tylko  o  szczególnej  tro- 
skliwości. 

Otóż  jeżeli  przez  Ta;  iAC5'jps£'.c  twv  i-o';v(vyj.v/M'f  rozumiemy  lamenty 
umierających  i  zdanie  całe  tak  tłómaczymy,  jak  to  już  powyżej  za  naj- 
właściwsze uznałem,  mianowicie:  bo  już  i  krewni  nie  mogli  znieść  naM^et 
jęków  umierających,  pokonywani  wielością  nieszczęścia  i  —  dodać  słu- 
sznie możemy  —  opuszczali  chorych,  to  zyskujemy  przez  to  moment 
ważny,  który  poświęcenie  odważnych  w  jasnem  stawia  świetle.  O',  ob.z^c. 
i;£/.a[j,vov :  nużyli  się,  tracili  siły,  obojętnieli,  upadali  na  duchu  i  pomimo 
węzłów  pokrewieństwa  zdawali  chorych  na  łaskę  losu ;  zatem  owi  dzielni, 
odważni,  przychodzili,  z  poczucia  honoru  (air/;JvY|)  ratowali  przyjaciół 
i  czynili  co  mogli  dla  nich  (y^s£150uv  csw-;   auTWv). 

Związek  myśli  jest  więc  wyraźny.  Ale  połączenie  zdania  sttsI  -/.t).. 
z  poprzedzaj acem  nie  jest  ścisłe,  bezpośrednie,  lecz  tylko  luźne.  Tuki- 
dydes każe  niekiedy  czytelnikowi  w  myśli  uzupełnić  zdanie  pośredni- 
czące ;  n.  p.  I  1  między  §.  1  a  §.  2  przed  słowami  -/n-^Ti;  Yap  tjtt, 
Ij.e^^hTr,  7,TA.  trzeba  się  domyślić :  -/.al  s-aÓTWę  r,) -i^a  lub  coś  podobnego  • 
inaczej  partykuła  -.'ap  byłaby  niezrozumiała  ^).  Otóż  i  w  naszem  miejscu 
trzeba  wtrącić  w  myśli  zdanie  dodatkowe,  przejściowe  tego  ro- 
dzaju, jak:  „a  poświęcenie  ze  strony  tych  dzielnych  było 
nader  wielkie",  albo:  „a  nieodzownie  potrzebna  była  opie- 
ka staranna  dla  tego'*  lub  t.  p. 

Tukidydes  wyraził  się  ogólnikowo,  jakeśmy  to  już  zaznaczyli: 
śiTs...  [j.r,  .Stśac.ć;...  -pcj^hoL'.  i  ćItć  -pcg{sićv  ;  podmiotu  nie  zaznaczył.  Kiedy 
wspomniał  owych  dzielnych  (;'.  apsT^c  ti  ij.sTa-ot:j;/£vci),  którzy  odwie- 
dzają przyjaciół  (5iXiu;)  —  mogli  to  być  także  krewni,  ale  w  każdym 
i-azie    nie   najbliżsi ,    nie  mieszkający    w    tem    samem    domostwie ;    skoro 


')  Por.  moje  Quaestiones  str.  23  nast.,  26  nast.  Nawet  jeżeli  przypuścimy,  że 
w  pierwotnym  koncepcie  historyi  wojny  dziesięcioletniej  łączyło  się  I  23  bezpośrednio 
z  I  1,  1.  jak  to  usiłowałem  wykazać  1.  1.,  i  w  takim  razie  po  I  1,  1  uzupełnić  w  myśli 
musimy :   ■^cd  el»ÓT(uc  tjXntoci  lub  coś  podobnego. 
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autor  tak  wysoko  podnosi  odwagę  i  zasługę  tych  odważnych,  czytelnik 
skłonnym  być  musi  do  szukania  ich  w  gronie  obcych  —  nasunęła  mu 
się  myśl,  że  wypada  dorzucić  uwagę  o  domownikach  i  krewnych,  gdyż 
na  nich  ciężył  w  pierwszym  rzędzie  obowiązek  pielęgnowania  chorych 
z  rodziny.  Napisał  więc  zdanie  £::£•  y.al  -kc  sXo5upa£i;  •/-'/...  nie  bacząc 
należycie  na  ścisłe,  formalne  połączenie  tego  zdania 
z  poprzednie  mi. 

Ustępu  całego  (od  e'1tz  -fy.z  [j.y;  H\y.zv  począwszy),  który  nam  tyle 
sprawiał  trudności,  nie  nazwiemy  wzorem  stylu.  Zdołaliśmy  jednak  roz- 
poznać t  o  k  m  y  ś  1  i ,  za  którym  idąc  nakreślił  Tukidydes  cały  passus. 
Nie  mogliśmy  się  w  każdym  razie  dopatrzeć  nielogiczności,  a  toby 
dopiero  świadczyło  o  obcej  ręce,  bo  —  jak  trafnie  powiedziano  —  pisarz 
tej  miary  co  Tukidydes  nie  popełnia  błędów  przeciw  logice,  nie  po- 
pełnia ich  nawet  w  brulijonie.  Emendacyja  jednego  czy  dwóch 
wyrazów  nie  usunęłaby  tylu  niewłaściwości,  o  których  była  mowa, 
przedewszystkiem  niejasności.  I  przei-zucanie  niektórych  części  nic  nie 
pomogło,  a  nadto  niepodobna  ich  niczem  usprawiedliwić.  Czy  wreszcie 
mamy  praAvo  do  tego  rodzaju  napraw,  skoro  w  roz.  51  ustęp  wskazany 
nie  stanowi  wyjątku?  Na  jedno  tylko  jeszcze  wskazać  musimy.  Ustęp 
nie  jest  dubletą,  jak  niektóre  inne  zdania  roz.  51,  ale  zdanie  i-z\  v.-\. 
jest  stylistycznie  bardzo  zbliżone  do  II  47,  4:  TSAćUTw/ti;  -z  auTa)v 
azesTr,  aav  ózb  ~o\j  /.a/,  oj  v  ixa)  [;.  ć  v  c '. ;  por.  także  1152,7:  uzćpji'.  a- 
l^op. £vou  Yap  TOJ  /.a*/. OJ   cl  a^/^pw-it...   £c  cAiYwpiay  iipazcy-o. 

Ostatni  (6)  paragraf,  zaczynający  się  od  słów  i-\  -X=ov,  nierównie 
mniej  nastręcza  wątpliwości. 

Aczkolwiek  zdanie  i-ii  •/-'/..  było  tylko  wtrącone  w  tym  celu,  aby 
uzasadnić  potrzebę  poświęcenia  się  ze  strony  dzielnych  przyjaciół,  na- 
wiązuje jednakże  autor  do  myśli  w  tera  zdaniu  wyrażonej.  W  odnie- 
sieniu więc  do  c'.  ol7.v.z<.  przedewszystkiem,  w  dalszym  zaś  rzędzie  w  od- 
niesieniu do  owych  dzielnych  przyjaciół  powiada  autor  Ł-\  -a£ov  ck  '6\)Mq 
Y.-\. ;  takim  sposobem  usprawiedliwić  można  wyrazy  izl  z/v£:v  i  partykułę 
s[xoj;.  Najwięcej  atoli  —  tak  tedy  Tukidydes  rzecz  swa  daky  pro- 
wadzi —  litowali  się  (or/.T'IsvTo)  nad  umierającym  i  nad  cier- 
piącym—  i  dodać  trzeba,  pomagali  choremu —  ci,  co  szczęśliwie 
złe  przebyli  skutkiem  uprzedniego  poznajomienia  się 
z  klęska  osobiście  (umieli  więc  ocenić  cierpienia,  wreszcie  wiedzieli 
jak  się  zachować)  i  ponieważ  sami  już  byli  w  bezpieczeństwie; 
dwa  razy  bowiem  na  tego  samego  w  tym  stopniu,  by  i  za- 
bijała, nie  spadała  choroba.  Steup  zauważył  słusznie  (str.  477): 
„Die  Worte  i-\  -zKioi  ok  5l;.w;  /.ta.  sind  nur  in  unm.{ttelbarevi  Anschluss 
an    eine  Erwdhnung  yorherrsckender    GleichgiUiykeit    recht    yerstandlich^ . 
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Ponieważ  w  całym  poprzednim  ustępie  wzmianki  tej  dopatrzeć  się  nie 
mógł,  przeto,  jakeśmy  już  słyszeli,  zdanie  Łtj.  izkśow  ok  op-wc  /.tA.  (i  cały 
paragraf  6)  uznał  za  marginesowy  dopisek,  dorzucony  przez  autora 
później  bez  należytego  uwzględnienia  związku.  Dla  nas  trudność  ta  nie 
istnieje  wobec  interpretacyi  zdania  i-v.  •/,-'/■.  Jest  związek  myśli  i  związek 
formalny;  paragraf  6  mógł  autor  napisać  tylko  równocześnie  z  §.  5. 

Objaśnienia  potrzebuje  jeszcze  zwrot  wy.T'ZsvTo  eta  to  ~pozibvia.i  ts 
■/.a\  auTcl  Ttor,  hi  tw  S-apaAŚw  v.vt..  Czasownik  Cyz-itcwzc  znaczyć  musi : 
litowali  się  nietylko  w  myśli  i  słowie  lecz  także  czynem  (t.  j.  odwiedzali 
i  pielęgnowali  chorych),  jak  wynika  ze  słów:  5 -a  to  £v  tw  ^apcaAHO) 
el-^ai  i  ze  związku.  Cóż  atoli  znaczy  B-.a  to  -po£'.o£vai?  Czytając  na 
razie  tekst  tylko  tak  daleko:  m-avZov-:o  oia  to  ■Kpo£'.0£V3!i  rozumielibyśmy 
te  wyrazy  w  ten  sposób:  litowali  się  i  opłakiwali  chorych,  gdyż  wie- 
dzieh  jakie  męki  znoszą  i  znosić  będą  musieli.  Ponieważ  atoli  po  2ia  to 
T.pzv.ov)OL'.  następuje  £v  tw  ^aps/AEw  evjx<.,  czy  w  skutek  tego  w  słowo 
■7:oc£tO£vai  włożyć  mamy  to  znaczenie:  wiedzieli  z  doświadczenia  czego 
chorym  potrzeba?  Takiego  objektu  do  źBhoci  niczem  autor  nie  zaznaczył 
i  wyraźnie  nie  uwydatnił  tego,  ma  ter  yj  al  n  ego,  źe  się  tak  wyrażę, 
znaczenia  słowa  (o-z-t-Iiytc.  Wyrażenie  jest  więc  nieco  ogólnikowe; 
o)/,T{i^ovTO  i  eta  TO  T.poiioi-iw.  stoją  pod  tym  Avzględem  na  równi  z  Y^'f£(ocuv. 
Tukidydes  lubi  zresztą  dobitną  dykcyją,  zwykle  wyraziście  i  dosadnio 
rzecz  każdą  określa;  ten  wyjątek,  na  jaki  właśnie  wskazałem,  godzien 
jest  zanotowania. 

Wzmianka  o  szczęśliwych,  którzy  wyszli  cało  z  biedy,  skłania 
Tukidydesa  do  poświęcenia  im  także  słów  kilku,  chociaż  ściśle  rzecz 
biorąc,  nie  należy  to  do  przedmiotu.  I  błogosławili  ich  —  tak  tedy 
kończy  autor  §.  6  i  cały  i-ozdział  51  —  nietylko  inni,  ale  sami 
nadto  w  skutek  chwilowej  radości  także  i  na  przyszłość 
coś  wiotkiej  otuchy  zadzierżali,  że  ni  od  innej  już  kiedy- 
kolwiek niemocy  znużonymi  nie  zostaną  i).  Co  napomknąłem 
powyżej  o  asocyacyi  idei ,  tem  się  da  również  usprawiedliwić  i  ten  epi- 
log. Zupełnie  tez  dygresyja  nie  razi,  jeżeli  za  temat  całego  peryjodu 
(począwszy  od  słów  £rT£  ^ap  y-r^  3£Aot£v  c£otĆT£c  aAATjAotę  7cp:Gi£vat)  uwa- 
żamy w};jaśnienie  zachowania  się  zdrowych  względem  chorych  wobec 
zaraźliwości  epidemii,  musiałby  zaś  ściągnąć  na  autora  zarzut,  że  zapo- 
mina zupełnie  o  swej  tezie  i  całkiem  odbiega  od  przedmiotu,  gdyby  ów 


*)  Ostatnie    słowa,    począwszy   od:    „co.ś    wiotkiej    otuchy"    wj-jęte    z  tłómaczenia 
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peryjod  był  pomyślany  i  napisany  jako  ilustracyja  -asTstsc  'f3ópcc,  spo- 
wodowanego zaraźliwością  choroby. 

W  epilogu  trudność  sprawia  interpretoni  pi"zymiotnik  /.oucr,  (w  zwro- 
cie £X-too;  -'.  ćT/_sv  y.:J5Y;;).  Scboliasty  wyjaśnienie:  t^;  7.o'j!p',Co6rr;c  auTob; 
x-b  rr,c  Aur.r,;  nie  jest  prawdopodobnem ;  Fu.  Miller  jednakże  mniej 
więcej  toż  samo  twierdzi,  tłómaczac  v,oJyr,:  ^leichtlehig  machend" .  Inni, 
mianowicie  Classen  i  Croiset  biorą  -/.oOfo;  w  znaczeniu  zwykłem:  lekki, 
wiotki,  stosując  je  do  rzeczy  moralnych,  zatem  mniej  więcej:  mało  uza- 
sadniony (Croiset:  frivole,  pen  raisonnnble),  jak  levis  w  Horacyju- 
szowskiem :  mitte  leves  spes  (Ep.  I  5,  8) ;  por.  także  przytoczone  przez 
Classena  wiersze  Sofoklesa  Antyg.  625,  oraz  Hbrodyjana  II  8,  6.  Myli 
się  Fr.  Muller  twierdząc,  że  Tukidydes  nie  mógł  owej  nadziei  nazwać 
mało  uzasadnioną,  skoro  z  własnego  doświadczenia  (por.  II  48,  3:  auióc 
tć  v2aY^aac  xa!  aytbc  lll^-i  aA/vCuc  zaG7sv:ac)  wiedział,  iż  nie  jest  niedorzeczną 
nadzieja  tych,  co  wyzdrowieli,  że  odtąd  aż  do  śmierci  w  starości  będą 
zabezpieczeni  przeciw  wszelkiej  innej  chorobie.  Ze  Tukidydes  sam  wy- 
zdrowiał, to  pewno;  wyzdrowieli  i  inni,  nazwani  w  §.  6:  z\  B-.a-s-psuYÓTsc ; 
nigdzie  zaś  nie  powiedziano,  że  on  lub  inni  na  żadna  inną  chorobę 
później  nie  zapadali.  W  końcu  §.  6  chciał  pisarz  zaznaczyć  to,  co  za- 
pewne słyszał  z  ust  tych,  co  wyzdrowieH,  że  żadna  już  choroba  zwy- 
kła ich  nie  zmoże,  skoro  tak  straszliwą  chorobę,  jak  zaraza 
nią  była,  zdołali  pokonać.  Kreśląc  po  upływie  pewnego  szeregu  lat 
ustęp,  który  nas  zajmuje,  dodał  ze  swego  stanowiska:  /.cjsy;;  (sA-tBoc), 
bo  w  ciągu  lat  może  się  przekonał,  iż  nadzieja  była  zwodnicza. 

Skoro  w  paragrafie  O  mowa  jest  o  z\  ori-zotu^/żizz ,  nie  od  rzeczy 
będzie  przypomnieć ,  co  autor  mówi  II  49,  7  o  tych,  którzy  zapadłszy 
na  chorobę  iiszli  przecie  ze  życiem:    -/.ai  v.  tic  h.  -mv  [a£y''(7twv  z£p'.Y^voi':3, 

a-ycpac  /.^tpa;  /.al  -śoac,  -/.ac  t^oiXo\  GT£p'.r/.3[j.ćvot  tcut(»)v  oiś(p£UY^'^  ^^'^^  ^'  ^"''  ^-^^ 
TU)'/  o:p5'a"/>|jLwv  T5'j;  0£  "/.a;  Ar^^-rj  £Xa!J.[jav£  ~xpTj-:iY,7.  avacTav-:2;  tł5v  izd-nb)^ 
b\).z'.MZ  y.at  v^Yvór,sav  7ix:  t£  a'jT;l»;  yjc:  tou;  i-'.-rpEhj:.  Według  tego  więc 
przedstawienia  rzeczy  z  tych  co  nie  umarli  wielu  utraciło  ręce  lub  nogi, 
inni  stracili  wzrok,  inni  pamięć,  czyli  innemi  słowy:  według  przedsta- 
wienia rzeczy  w  49,  6  choroba  pozostawiała  zwykle  u  tych ,  co  ją 
przebyli,  straszne  ślady.  Według  zaś  51,  O  ol  o:y.-.t^ź'j'(ó-a;  radosnego  są 
usposobienia,  cieszą  się  jak  najlepszą  nadzieją  na  przyszłość,  usługują 
innym  chorym.  Jest  więc  nuiże  nawet  pewna  sprzeczność  między  jednem 
a  drugiem  miejscem;  w  każdym  razie  nowy  to  dla  nmie  dowód,  że 
bezpośrednio  po  49,  7  nie  mógł  autor  napisać  51,  6  lecz  albo  znacznie 
rychlej   albo  znacznie  później. 

K(jzpr.   W)iU.   hlolog    T.   .\V1  6 
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Przydłuższy  wywód  o  rozdziale  51  wydawał  mi  się  potrzebnym ; 
analizę  jego  uważałem  za  głÓAvne  zadanie;  cliodziło  mi  o  dokładne 
wyjaśnienie  stanu  rzeczy. 

W  drugim  rzędzie  stawiam  pytanie,  jak  wytłómaczyć  czy  uspra- 
wiedlió  właściwości  i  osobliwości,  o  których  była  mowa,  niedostatki,  na 
które  wskazałem.  Z  natury  rzeczy  wynika,  że  do  niezbicie  pewnych 
wyników  dojść  niepodobna;  odpowiedź  na  pytanie  może  mieć  jeno 
wartość  hypotezy  mniej  lub  więcej  prawdopodobnej.  Jako  drogowskazy 
służyć  nam  mogą  owe  szczegóły,  na  które  w  analizie  zwróciliśmy 
uwagę. 

Jasna  tedy  jest  rzeczą,  że  tradycyi  rękopiśmiennej  winy 
przypisywać  nie  możemy.  Tekst  dzieła  Tukidydesowego  nie  należy  do 
najgorzej  przechowanych  pomników  literackich  starożytności;  zbyt  ostro 
ocenił  go  niezawodnie  Kirchhoff,  porównując  oryginalny,  na  południo- 
wym stoku  Akropolii  ateńskiej  wynaleziony  fragment  tekstu  przymierza, 
zawartego  przy  końcu  01.  89,  4  między  państwami  Argos,  Mantinea 
i  Elis  z  brzmieniem  jego  w  dziele  Tukidydesa  V  47  (Hermes  XII  368 
nast.)  ^).  W  każdym  razie  nikt  nie  udowodnił  zeszpecenia  mistrzowskiego 
dzieła  przez  systematycznie  wtrącane  dodatki  interpolatorów ;  co  Muller- 
STRUBiNa  i  JuNGHAHN  ua  tcu  tcmat  napisali,  temu  nikt  wiary  nie  daje; 
sa  to  bowiem  fantazyje.  Przypuszczając  atoli  na  chwilę ,  że  miało  to 
miejsce,  czyżbyśmy  w  rozdziale  51  mogli  uznać  rękę  interpolatora y 
Jednego  już  chyba  nie,  skoro  uwagi  roz.  51  nie  składają  jednolitej  ca- 
łości. Zatem  uznaćby  trzeba  kilka  interpolacyi^  albo  też  mieszaninę 
z  tekstu  autentycznego  i  z  dodatków.  Ostatnią  możliwość  przypuszczał 
Steup,  wyrzucając  tylko  jedno  zdanie  jako  obce,  inne  rugując  z  miejsca 
obecnie  zajmowanego ;  na  niektóre  zaś  niewłaściwości  nie  zwrócił  wcale 
uwagi.  Przekonaliśmy  się  jednakoM'OŻ ,  że  jego  środki  zaradcze  nie  są 
ani  skuteczne  ani  należycie  umotywowane.  Zgoła  też  nie  pojmuję,  coby 
interpolatora   jakiegoś    miało    nakłonić    do    dorzucenia    całego    rozdziału 


')  Por.  'A''^tjvaior,  V  .S33,  oraz  uwagi  Schoene'go  również  w  XII  t.  Hermesa 
str.  472  nast.,  tudzież  w  sprawozdaniu  o  literaturze  dotyczącej  dzieła  Tukidydesowego 
z  lat  1873 — 76  w  Buksiana  Jahresber.  ub.  d.  Fortschr.  der  class.  Alterthumsioissensch., 
Beri.  1877,  str.  870  nast.  L.  Herbst  dowodzi  (w  rozpr.  „zur  Urkunde  in  Thuk.  V  47^, 
zamieszczonej  w  3  zeszycie  XX  tomu  czasopisma  Hermes,  str.  374;  zeszyt  ten  pojawił 
się  w  paźdź.  1890),  że  Tukidydes  z  rozmysłu  w  tekście  dokumentu  różnych  zmian 
dokonał. 
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lub  niektórych  zdań ;  w  tekście  samym  nie  mogę  się  dopatrzeć  żadnej 
pobudki.  Tekst  ten  wreszcie  zawiera  mimo  bezsprzecznych  repetycyj 
niejedno,  co  nam  zresztą  znikąd  nie  jest  znane  i  rzekomemu  interpola- 
torowi również  nie  mogło  być  znane;  a  i  dykcyja,  budowa  zdań  i  wy- 
rażenia maja  barwę  niewątpliwie  Tukidydesowa.  Także  i  przerzucenie 
jednego  czy  kilku  zdań  z  jednego  miejsca  na  drugie,  ani  inne  środki, 
które  w  takich  razach  zastosowują,  nie  naprawiłyby  złego. 

Krytycy,  którzy  się  zajmowali  opisem  zai-azy,  pobłądzili  przez  to, 
że  nie  uwzględnili  w  równej  mierze  całego  rozdziału,  że  nie  poddali 
surowej  krytyce  wszystkich  jego  części. 

Gdyśmy  poznali,  że  we  wszystkich  ustępach,  które  przypadkoAvo 
według  podziału  aleksandryjskich  uczonych  składają  rozdział  51  (po- 
cząwszy od  zdania  drugiego),  uważnemu  czytelnikowi  przedstawiają  się 
różne  osobliwości,  musi  hypoteza  nasza  odnosić  się  do  tych  wszystkich 
ustępów. 

W  tym  związku  nasuwa  mi  się  zdanie ,  które  rozwinąłem  już 
w  dysertacyi  inauguracyjnej  Cuaestwnes  i  t.  d.  a  szczególnie  w  rozprawie: 
y^Uber  die  EnUtehungsweise  des  zv)eiten  Theiles  der  Thukydideischen  Oe- 
schichte"'  (Hermes  XII  23  nast.).  Nie  idzie  mi  tu  o  główna  tezę  tej  roz- 
prawy, że  Tukidydes  historyja  wyprawy  sycylijskiej  pierwotnie  napisał 
jako  rzecz  osobna  i  że  ją  dopiero  później  połączył  z  opowieścią  innych 
wojen .  które  my,  idąc  właśnie  za  Tukidydesem ,  uważamy  tylko  za 
okresy  jednej  wielkiej  wojny  peloponesko-  ateńskiej ;  idzie  mi  o  zdanie 
wyrażone  tamże  (zwłaszcza  na  str.  76  i  84).  celem  wytłómaczenia  ró- 
żnych dittografij,  sprzeczności,  opuszczeń,  epizodów,  braku  miary  w  tra- 
ktowaniu przedmiotu,    nierówności  stylistycznych  i  innych  niedostatków. 

Dzieło  Tukidydesa  nietylko  nie  jest  doprowadzone  do  tego  kresu, 
który  sobie  autor  zamierzył  —  urywa  się  bowiem  nagle  w  opowiadaniu 
wydarzeń  21  roku  wojny  —  lecz  nie  jest  skończone,  gotowe  do 
publikacyi.  Autor  przerabiał  swój  rękopis,  okolicznościowo  dorzucał 
większe  lub  mniejsze  partyje ,  czynił  zmiany  rzeczowe  lub  stylistyczne, 
mniej  znaczne  lub  znaczniejsze,  niejednego  atoli  nie  dodał,  nie  zmienił 
lub  nie  opuścił,  a  niektórych  zmian  z  opowieścią  właściwą  organicznie 
nie  złączył,  bo  rękopisu  jeszcze  nie  wykończył,  jeszcze  do 
wydania  nie  przygotował;  nam  się  ten  manuskrypt  przecho- 
wał. Z  tego  manuskryptu  więc  poznać  możemy  do  pewnego  stopnia, 
jak  dziejopis  ateński  pracował,  jak  praca  jego  postępowała  naprzód 
i  rozszerzała  się ;  równocześnie  zaś  okoliczność  ta  nakazuje  nam  wielka 
oględność  i  przypomina,  że  nie  możemy  i  nie  powinniśmy  równą 
miarą  mierzyć  wszystkiego,  co  się  mieści  w  dziele  Tukidydesa. 
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Jeżeli  jednakowoż  dzieło  to  nie  zostało  wydane  przez  autora,  jeżeli 
śmierć,  jak  donosi  tradycyja,  czy  też  inna  przeszkoda  nie  dozwoliła  mu 
wykończyć  i  wydać  pracy  żywota,  któż  ja  wydał?  Nazwiska  wydawcy 
nie  znamy ;  co  starożytni  i  niektórzy  nowożytni  uczeni  w  tej  mierze  na- 
pisali, jest  nader  niepewne;  jedni  wymieniali  córkę  Tukidydesa,  inni 
Xenofonta,  inni  znów  niejakiego  Kratipposa  ^).  Nie  wiele  nam  zależy  — 
w  tej  przynajmniej  chwili  —  na  nazwisku  edytora,  natomiast  pożądana 
byłaby  nam  wiadomość,  jak  on  pojmował  swoje  zadanie,  jak  się  z  niego 
wywiązał.  Takiej  wiadomości  nie  mamy  i  nigdy  nie  otrzymamy.  Czy 
jednak  w  dziele  samem  nie  znajdujemy  śladów  jego  wydawniczej,  i*e- 
daktorskiej  działalności  ? 

Że  w  ocenie  kompozycyi  dzieła  Tukidydesowego  i  różnych  jego 
szczegółów  i  ten  moment  należy  brać  w  rachubę,  na  to  wskazałem 
w  kilku  słowach  w  wymienionej  rozprawie  „iiber  die  EntstehvMgsweise 
d.  II  Th.  d.  Th.  (r."  (na  cyt.  m.  str.  81)  ^j.  Także  i  inni  uczeni  roz- 
poznawali tu  i  owdzie  —  szczególnie  w  VIII  księdze  —  rękę  wydawcy. 
WiLAMOwiTz- MóLLENDORFF  zapcwniał,  żc  y^ex  quo  Thucydidem  diligentius 
traciare  coepit'-'' .^  że  już  od  tego  czasu  domyślał  się  wydawcy;  lecz  do- 
piero po  długiem  Avahaniu  się,  dopiero  w  r.  1885  —  w  drugiej  części 
swych  ^Gurcie  Thucydideae}''  (Index  schol.  Gotting.,  sem.  aest.  1885, 
p.  8  sequ.)  —  wyłuszczył  zapatrywanie  swoje  o  działalności  tego  wy- 
dawcy śmiało  i  stanowczo,  jak  zwykle;  „msi  refutahor —  czytamy  w  jego 
traktacie  —  in  huius  hominis  ingenio  et  consuetudine  explorand{s  cardo 
eius    ąuaestionis    vertetur,    q}<am    movit    qu{   prinius  in   Thucydide  sapere 


')  WiLARfowiTZ-MoLLENDORFF  W  swej  y,Thulcydideslegende"  (Hermes  KIJ)  uważa  te 
wszystkie  doniesienia  za  czcze  domysły,  co  ze  strony  przeciwników  wywołało  silne  pro- 
testy. Lecz  ci  nie  mogą  sie  zgodzić  między  sobą  co  do  wyboru  osoby.  O  pomysłach 
W.  ScHMiDA  i  L.  Herbsta  w  artykułach,  wydanych  po  nai)isaniu  jtowyższej  rozprawy 
por.  dodatkową  uwagę  na  końcu  niniejszej  rozprawy. 

-)  Uczyniłem  to  naonczas  jeszcze  oględnie,  a  nie  ogłaszając  od  r.  1876  rozprawy 
osobnej  w  tej  materyi,  nie  miałem  sposobności  do  rozwinięcia  mego  zdania,  które  tym- 
czasem dalsze  stadyja  nad  dziełem  Tukidydesa  ustaliły.  Także  i  Wiłamowitz-Mollendohff 
ociągał  się  —  jak  wspomniałem  powyżej,  w  tekście  rozprawy  —  z  wygłoszeniem  teoryi 
o  wydawcy.  Ed.  Schwaktz  {ilher  d.  I  B.  den  Th.",  Rh.  Mus.  XLI  203  nast.)  przeoczył 
w  mej  rozprawie  słowa  powyżej  wskazane,  i  przypisuje  mi  zatem  wyłącznie  „die 
Methode,  die  Schioierigheiten  und  Unterbrechungen  des  Zusammenhangs  dadurch  zu  er- 
hldren.  dass  er  (Ćwikliński)  nachtrclglichej  aber  von  Thukgdides  selbst  vorgenomme)ie 
Einfugungen  statuiert"'  (str.  214).  Ze  metoda  ta  nie  wystarcza  do  wytłómaczenia  różnych 
trudności,  sprzeczności,  wątpliwości  i  niedostatków,  rozumiem  dzisiaj  lepiej,  aniżeli 
dawniej,  i  w  tym  duchu  zmieniłbym  niektóre  twierdzenia  zawarte  w  dawniejszych 
rozpraw.nch  Zresztą  zaś  En.  Sohwartz  wyraźnie  i  z  uznaniem  zaznacza  zgodność  swą 
z  mojeini  zapatrywaniami  i  akceptuje  interpretacyją  moją  wielu  ustępów. 
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misus  est  I^llrichius".  ^\'  zapale  swym  idzie  Wii.amowitz  bardzo  daleUo; 
na  wydawcę  zwala  spi'zeczności  i  błędy,  zarzuca  mu  niedbalstwo  i  nie- 
uczciwość; ów  „potwór  kompozycyi",  który  nam  się  przedstawia  w  księ- 
dze pierwszej,  jcstto  —  wedłuf^'  Wilamowitza  —  utwór  redaktora,  który 
posklejał  w  tak  nieudolny  sposób  Tukidydesowe  materyjały,  zarysy 
i  opowiadania  już  szczegółowo  rozprowadzone;  że  w  chronologii  wydarzeń 
natrafiamy  na  niejasności  i  sprzeczności ,  winą  to  także  tego  redaktoz-d- 
wydawcy.  Właśnie  te  chronologiczne  niedokładności ,  rzeczywiste  czy 
rzekome,  utwierdziły  Wilamowitza  —  jak  sam  zapewnia  • —  w  zdaniu 
o  wydawcy ;  7,  nich  czerpie  główne  dowody. 

W^  tym  związku  ani  nie  chcę  ani  nie  mogę  zapuszczać  się  w  rozbiór 
kwestyi  całej  ;  nie  mogę  też  rozpatrywać  owych  chronologicznych  trud- 
ności, które  są  podstawa  hypotezy  getyngskiego  profesora.  Teza  wyw^o- 
łała  niemała  wrzawę  w  niemieckim  świecie  uczonym.  Lifsius  wystąpił 
z  obrona  w  artykule  y^Zu  Thukydides  112^  (Leipz.  Stud.  zur  klass.  Philol. 
VIII  161  nast.) ;  błędy  i  sprzeczności  chronologiczne  objaśnia  i  unie- 
winnia, w  części  zaś  usuw^a  przez  emendacyją.  Obaj  przeciwnicy  niebawem 
raz  jeszcze  stanęli  do  walki:  W^ilamowitz  w^  artykule:  ^Tlnikydideische 
Daten"'  (Hermes  XX  477  nast.),  Lipsirs  w^  artykuliku :  ^Noc/tmals  zu 
Thukydides  II  ^"  (Jahrb.  f.  dass.  Philol.  131,  (i75  nast.).  Walka  nie 
została  rozstrzygnięta ,  a  tymczaseńi  przybyli  nowi  zapaśnicy  po  oby- 
dwóch stronach,  jako  to  po  stronie  Wilamowitza  :  Ed.  Schwartz  z  roz- 
prawą: y^uher  das  erste  Buch  des  Thukydides'"''  (Rheiv.  Mus.  XLI  208 
nast.)  1),  po  drugiej  stronie  Bauer  z  rozprawą:  y,der  Herausgeher  des 
Thukydides^  (Philol.  XLVI  458  nast.)  i  Ludwik  Herbst  z  czwartym 
artykułem  sprawozdawczym  o  literaturze  Tukidydesowej  (^.^Jahresher.  uber 
Thuk.'',   Philol.  XLVI  491  nast.). 

Nowość  hypotezy  i  zapał  polemiczny  wzrok  zwykle  przyćmiewają.  Wi- 
LA.vf()wiTz  z  błahych  szczegółów  nieraz  czyni  daleko  sięgające  wnioski;  Schwau- 
TZA  wątpliwości  w  części  przynajmniej  usunąć  zdoła  rozważna  exegeza  ^j* 


'}  Dlaczego  nie  stawiam  miedzy  zwolennikami  tej  teoryi  także  Muli.eka  Stkubinga 
i  JuNGHAHNA,  zrozumiała  jest  rzeczą  dla  tych,  co  się  choć  nieco  literatura  Tnkidydesową 
zajmowali;  zresztą  por.  Baieka  cyt.  rozpr.  str.  466  nast. 

^)  HoLZArFEL  f„d.  uraprungiiche  Stelle  der  Pentehontaetie  im  Thukyd.  Geschichts- 
irerke".  Philol.  XLVII  [N.  F.  I.]  165  nast.)  mniema,  że  T.  pierwotną  dyspozycyją 
ksiejri  pierwszej  zinienit  ze  względów  artystycznych  (na  które  szczególniejszą  uwagę 
zwracali  Rest n ku  \v  znanem,  a  zawsze  jeszcze  pozy teczneni  dziele:  „Leb.,  Werk  u.  Ztalt. 
des  Tli."'  i  GiKAKi)  w  pięknie  napisanym  „essai  sur  Thurydide'* ,  Par.  1884);  mianowicie 
przyznaje  mnie  słuszność,  że  pen  tekontaeteia,  czyli  rozdziały  97 — 118ks.  1. :  „inter- 
rumpunt  narrationie  tenorem  et  łurbant  sinc/iilorum  partium  dispusitionem  et  seriem'*, 
o  czem  szczegółowo    w  moich   Quaesł.    p.   18  uast.,    i  nniiema,    że  pierwotne  ich  miejsce 
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Z  drugiej  znów  strony  Herbst  niczego  nie  chce  przyznać  5  według  niego 
AYSzystko  w  dziele  Tukidydesa  jest  jasne  i  przejrzyste;  sili  sio  więc  na 
to,  aby  wszystko  wytłómaczyć  i  usprawiedliwić.  Gdyby  wszakże  było 
prawda,  co  Herbst  twierdzi,  że  konipozycyja  dzieła  Tukidydesowego 
jest  doskonała,  mistrzowska,  nie  byłoby  między  uczonymi  różnicy  zdań, 
nie  byłoby  jej  zwłaszcza  między  unitaryj uszami.  Tymczasem  zapatry- 
wania unitaryjuszów  sa  niemal  co  do  wszystkich  szczegółów  odmienne; 
n.  p.  dyspozycyją  księgi  I  równie  gorliwy  unitaryjusz  Bauer  całkiem 
inaczej   wyjaśnia,  aniżeli  Herbst  i). 

Dalsze  dopiero  badania,  trzeźwe  i  spokojne,  a  gruntowne  i  przed- 
miotowe, zdołają  rzucić  nieco  światła.  Pamiętać  zaś  powinni  badacze, 
że  Tukidydes  nie  zamyka  świetnego  rozwoju  ateńskiej  historyjografii, 
lecz  go  dopiero  rozpoczyna,  źo  sam  sobie  dopiero  tworzył  reguły  kom- 
pozycyi  dzieła  historycznego,  które  miało  być  zarazem  utworem  arty- 
stycznym ,  że  plan  dzieła  zmieniał  się  w  ciągu  pracy,  z  rozwojem  wy- 
padków, zgodnie  z  wynikiem  studyjów  i  rozszerzeniem  poglądów  autora, 
że  chronologiczne  daty  i  wzmianki  nie  dają  bezwzględnie  pewnej  pod- 
stawy, gdyż  właśnie  chronologija  była  tym  kamieniem ,  o  który  i  naj- 
rozważniejszy  i  najsumienniejszy  historyk  grecki  mógł  się  łatwo  potknąć. 
Ale  równocześnie  powinni  też  pamiętać  uczeni,  że  Tukidydes  był  bada- 
czem sumiennym,  myśHcielein  głębokim  i  ścisłym,  pisarzem  genijalnym, 
artysta.  Kto  opisał  tak  dokładnie  wojnę  Archidamijska  i  wyprawę  sy- 
cylijska, kto  tak  po  mistrzowsku  potrafił  scharakteryzować  Temistoklesa, 
Periklesa,  Brasidasa,  Alkibiadesa  i  innych  mężów  stanu,  kto  w  mowie 
pogrzebowej  tak  piękny  potrafił  wyśpiewać  hymn  na  cześć  ojczyzny 
i  jej  świetnej  przeszłości,  na  cześć  zasad  politycznych  i  dążności  swego 
narodu,  kto  tyle  nowych  dodał  czynników  do  heurystyki  i  krytyki  hi- 
storycznej, kto  walcząc  bezustannie  z  językiem,  jeszcze  nie  dość  wyro- 
bionym, zdołał  zawsze  mimo  to  wynaleźć  najwłaściwszy,  najstosowniejszy 
wyraz  dla  swych  idei  i  poglądów  —  temu  nie  można  przypisywać  błę- 
dów przeciwko  logice,  jaskrawych  sprzeczności,  rażących  powtórek  i  nie- 
dorzeczności,  nieudolności  pisarskiej,  ten  może  popełnić  pomyłkę,  ale 
nigdy  nie  popełni  błędu  wpadającego  w  oko. 

Musimy  więc  liczyć  sic  z  wydawcą  —  czy  także  w  opisie  za- 
razy ateńskiej?  Zdaniem  mojem  :  tak. 


byl'0  w  „archeologii";  zmieniwszy  dyspozycyją  wsunął  Tnkid.,  według  Holzapft.a, 
do  archeologii  krótką  notatkę  (I  18,  2—19)  o  zmianach  ])olitycznycli,  które  miały  miejsce 
po  wojnach  perskich. 

1)  Por.  Georg  Meyer:   „der  gegenwartige  Stand  do-   Thukyd.  Frage",    Programm 
vou  llfeld,  Nordhausen  1889,  str.  2-4  nast. 
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Opis  ten,  jak  mnie  się  przynajmniej  rzecz  przedstawia,  składa  się 
z  trzech  części,  luźnie  ze  sobą  j)owiązanycli.  Rozdziały  47  i  52, 
oraz  następne,  o  których  przynależności  mówiłem  na  początku  rozprawy, 
stanowią  część  pierwsza.  Rozdziały  48  i  49,  tudzież  50  i  pierwsze 
zdanie  roz.  51  to  część  druga,  wsunięta  widocznie  w  owa  pierwsza. 
Sprzeczności  między  pierwsza  a  druga  częścią  sa  zbyt  nieznaczne,  abyśmy 
mieli  słuszny  powód  do  twierdzenia,  że  to  nie  Tukidydes  sam  przy 
nadarzającej  się  sposobności  umieścił  na  tem  miejscu  obszerniejsze  uwagi 
o  pochodzeniu  i  istocie  straszliwej   choroby. 

Rozdział  51  —  począwszy  od  zdania  drugiego  §.  1  (-/.al  a7,Xs  -a- 
psAu-E'.  -/.TA.)  —  to  część  trzecia.  Dowodząc  przynależności  roz.  52  do 
47,  4  nie  wykluczyłem  możebności  tej,  że  między  47,  4  a  52,  1 
mieścił  się  pierwotnie  jaki  krótki  ustęp,  który  nie  zaciemniał  znacze- 
nia zaimka  auioJ;  w  52,  1.  Otóż  czy  rozdział  51  nie  należy  do  pier- 
wotnego dzieła?  Biorąc  rozciągłość  jego  na  uwagę,  możnaby  to  przy- 
puścić; słowa  7.x't  %/Xz  -apśAj-et  /.ta.  (51,  1)  dałyby  się  dobrze  umieścić 
po  y.ai  xj-zc  '.oo)v  a/.Aou;  -%r/yny.q  (47,  4).  Rozbiór  szczegółowy  rozdziała 
przekonał  nas  jednak  o  tem,  że  nie  można  czynić  tego  przypuszczenia. 
Rozdział  nie  jest  organiczna  całością,  rozpada  się  na  kilka 
(zdaje  się:  na  trzy)  części  i  nie  łączy  się  ani  z  ekskursem  48 — 51,  1 
(zd.  I)  ani  z  47,  4.  Część  pierwsza  tego  rozdziału — począwszy  od  słów 
•/.al  aVAs  -KacćAu-ii  51,  1  aż  do  końca  51,  3  (J'£cz7:£'jó[j.£va)  • — poznaliśmy 
jako  pendant  do  II  49,  1,  II  47,  4,  II  49,  H  i  znowu  II  47,  4  oraz 
II  50,  2.  Zdanie  II  51,  1  /.ai  aA/s  -apsAj-s'.  -/.ta.  nie  mogło  stać  w  tekście 
hi.storyi  wojny  dziesięcioletniej,  skoro  autor  w  ekskursie  49,  I  wyraził 
myśl  tę  sama  słowami :  to  (j.£v  -j-ap  stcc  zta.  Skoro  zdanie  51,  2 :  £3v-/;'7.cv 
S£  y.TA.  zawiera  mniej  więcej  to  samo  co  47,  4,  nie  mógł  autor  napisać 
prawie  tuż  obok  siebie  i  bezzwłocznie  po  sobie  47,  4  i  51,  2.  Zdania 
51,  3  nie  byłby  autor  nakreślił  po  tem,  co  napisał  w  ekskursie  II  49,  B 
i  II  50,  2.  Mimo  to  nie  śmiałbym  twierdzić,  że  zdania,  w  tej  pierwszej 
części  zamieszczone ,  są  łatami  pozeszywanemi  bezmyślnie  przez  nie- 
zręcznego naśladowcę.  Nie  mamy  prawa  ani  powodu  odmawiać  tym  zda- 
niom autentyczności ,  aczkolwiek  są  stylistyczną  waryacyją  na  temat 
omówiony  w  innych  ustępach.  Zdania  te  nakreślić  mogła  i  na- 
kreśliła zapewne  ta  sama  ręka,  która  napisała  II  47,  4  i  1149,1 
i  6 ;  nic  tu  nie  przemawia  stanowczo  przeciw  Tukidy- 
desowi, a  wiele  za  tem,  że  to  są  zapiski  najpierwotniejsze, 
zarysy  uwag,  które  autor  następnie  rozprowadził  dokładniej,  chociaż 
niezupełnie  w  tym  samym  porządku,  lecz  okolicznościowo  i  w  związku 
z  innymi  szczegółami.  Zapiski  tej  pierwszej  partyi  roz.  51  luźnie  obok 
siebie    są    postawiono' :     1)    nie  było    prawie    wypadków    innej    choroby; 
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2)  ludzie  umierali  także  w  tych  razach,  jeżeli  mieli  opiekę ;  3)  nie  było  le- 
karstwa specyficznego;  4)  konstytucyj a  fizyczna  ciała  nie  miała  wpływu. 
Cechę  zapisku  ma  także  dodatek  a/.Aa  ~ivxx  cuv/]p£t  /.t)..,  sam  m""  sobie 
poprawny,  ale  nie  połączony  poprawnie  z  poprzedzaj  a  cem  zdaniem. 

Z  początkiem  paragrafu  4  (c£'.vó->.tov  ot  y,z\.)  rozpoczyna  się  druga 
partyja  roz.  51.  Na  czele  spotykamy  ogólnikowe  wyrażenie  oć'.vÓTaTc;v  Be  7:«vTbc 
Tfi  t;u  7,ocy,oj,  ale  najwięcej  razi  koniec  partyi,  nieszczęsne  zdanie  /.cd  Tbv 
r.hzh-.ty  o^ópz'/  toO—  b/e-ziv.  (na  początku  §  5),  widocznie  wtręt  wsunięty  do 
wypełnienia  luki,  niezręczny  ))omost  rzucony  pomiędzy  częścią  drugą 
a  częścią  trzecią  i  ostatnią  (§§.  5  i  6),  zawierającą  szereg  uwag,  których 
Tukidydes  nie  pomyślał  ani  nie  napisał  w  bezpośrednim  związku 
z  uwagami  części  drugiej,  które  po  myśli  autora  zrozumieć  dopiero 
można,  oswobodziwszy  je  z  dzisiejszego  otoczenia  i  spojenia.  I  ta  część 
ostatnia  ma  cechę  zapisku,  albo  dodatku  okolicznościowo  na  załamku 
dopisanego;  spotykamy  się  w  niej  z  wyrażeniami  zbyt  ogólnikowemi, 
dozwalającemi  różne  eksplikacyje,  że  tylko  przypomnę  brak  wyraźnego 
podmiotu  do  d-i  ^i\y.v/  i  t.  d.  (§.  5),  wyrażenie  xx'.  cty.iai  xoXAa:  Ły.^jm- 
3'r,'av,  niejasność  wysłowienia  się:  ot  apezYi^  -i  \j.axoi.~c:yj[).z'ioi  i  aiW/jrrf] 
■r^f£{couv,  tudzież  zdanie  i~-\  y.:;!  Tac  okocpupseic  y.-A.,  wreszcie  w  §.  6  mM- 
Zov~z  i  Bta  TO  TTpoćiBr/a'.. 

Nie  może  ulegać  Avątpliwości ,  że  Tukidydes  nie  wydał  i  nigdy 
nie  byłby  ogłosił  rozdziału  51  w  tej  formie,  w  tym  związku.  Zespo- 
lenie tych  odrębnych  cząstek  i  zdań  luźnych  i  niektóre  zapewne  zwroty 
przejściowe,  a  zwłaszcza  zdanie  y.zl  Tbv  -Asiazo^)  rp^ópc^  toOto  e-zezctći,  nie 
są  według  mego  zapatrywania  Tukidydesową  robotą;  tak  bowiem  me- 
chanicznie i  nieorganicznie  Tukidydes  i  w  pospiechu  nie  byłby  powiązał 
zdań  ze  sobą,  a  zdań  pomyślanych  dobrze,  jak  §§.  5 — 6,  nie  byłby 
wtłoczył  w  obce  otoczenie. 

W  spuściznie  literackiej  wielkiego  historyka  znaleziono  także  i  owe 
cząstki.  Wydawca  wiedziony  uczuciem  przyjaźni  czy  szacunku  dla  pi- 
sarza nie  chciał  Avidocznie  pominąć  niczego,  co  pozostało  i  co  można 
było  zużyć  w  jakibądź  sposób.  Czy  go  mamy  za  to  postępowanie 
łajać  czy  chwalić  ?  Wszakże  i  my  wydajemy  nietylko  całkowite 
utwory  i  prace,  ale  i  urywki  nietylko  poetów,  lecz  i  uczonych  — 
urywki  i  zarysy  prac,  niewykończone,  nieraz  av  środku  zdania  ustające! 
Sposób  naszych  wydawnictw  jest  naturalnie  całkiem  odmienny  Ale  i  wy- 
dawca dzieła  Tukidydesowego  skrupulatnie  zabierał  się  do  rzeczy; 
w  przeciwnym  razie  nie  byłoby  się  zachowało  tyle  śladów,  że  nie  dzieło 
zupełne,  lecz  manuskrypt  autora  został  ogłoszony.  Rozumowanie  to  prze- 
mawia stanowczo  przeciw  uznaniu  czynności  redaktorskiej  wydawcy  w  tjan 
zakresie,  jaki  u/naja  Wii.amowitz  i  Schwaktz.     Wydawca  tyle  zapewne 
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jeno  dodawał  z  własnej  głowy,  ile  tego  wymagała  najniezbedniejsza 
potrzeba  i  wolał  łączyć  mechanicznie,  powierzchownie,  aniżeli  przeina- 
czać tekst  autora.  Nie  był  zapewne  ani  badaczem  znakomitym  ani  sty- 
lista wytwornym.  Ale  ten  sposób,  w  jaki  pracował,  niekoniecznie  poj- 
mować winnniśmy  jako  dowód  czyli  wynik  jego  niedbalstwa  i  nie- 
dołęstwa, raczej  może  przeciwnie  jako  objaw  pewnego  rodzaju  sumien- 
ności i  dokładności. 

Zakreśliłem  tedy  ciaśniej sze  granice  działalności  redaktora- wydawcy, 
aniżeli  Wii.AJiowrrz-MóLLRNDORFF  lub  Schwartz.  Mam  nadzieję,  że  na  taki 
sad  o  nim  zgodzi  się  nawet  wielu  z  pomiędzy  tych,  którzy  z  niedowie- 
rzaniem i  niechęcią  odczytywali  wywody  wspomnianych  dwóch  uczonych 
niemieckich.  Obraz,  który  nakreśliłem  w  tym  ostatnim  rozdziale,  wy- 
magałby naturalnie  uzupełnienia  przez  uwzględnienie  wielu  innych  szcze- 
gółów ;  należy  zbadać  całą  historyją  Tukidydesa ,  należy  tak  dokładnie 
rozebrać  ustępy  i  zdania,  w  których  się  spotykamy  z  trudnościami,  ma- 
jącemi  rzeczywisty  czy  pozorny  związek  ze  sprawą  kompozycyi  (miano- 
wicie wiele  z  tych ,  którym  poświęciłem  szersze  wywody  w  mych  roz- 
prawach :  Quaestiones  i  t.  d.  i  uher  die  Entstehungsweise  des  II  Theiles 
d.  Th.  O.),  jakeśniy  rozebrali  znaczną  partyję  opisu  zarazy.  I  Avtedy 
jeszcze  nie  otrzymamy  wyników  takich,  któreby  w  równej  mierze  uspo- 
koić zdołały  wszystkich ;  także  i  podanemu  wzwyż  wyjaśnieniu  opisu 
zarazy  nie  śmiem  przypisywać  więcej  niż  prawdopodobieństwo,  i  sta- 
nowczo zastrzegam  się  przeciwko  twierdzeniu,  że  o  powstaniu  i  o  losach 
dzieła  Tukidydesowego  orzekam  w  ten  sposób,  jak  gdybym  był  świad- 
kiem pracy  autora  i  tych,  co  po  nim  dzieło  wzięli  w  swe  ręce,  zapewne 
z  woli  umierającego  autora  albo  przynajmniej  z  woli  jego  spadkobier- 
cóvv.  Rozwiązanie  takicli  kwestyj  filologicznych,  jak  te,  o  których  była 
mowa,  uważać  można  za  formułę,  która  się  zmienia  według  szczegółów 
zebranych;  ta  formuła  jest  najlepszą,  do  której  najwięcej  szczegółów 
przystaje.  Otóż  według  obecnego  stanu  badań  nad  dziełem  Tukidydesa 
koniecznie,  zdaje  mi  się,  do  orzeczenia  o  kompozycyi  tego  dzieła  wcią- 
gnąć musimy  osobę  wydawcy,  zaznaczając  to  przedewszystkiem  (por. 
także  Schwartz,  na  cyt.  m.  str.  221),  iż  autora  samego  nie  podobna 
za  to  do  odpowiedzialności  pociągać,  że  także  mniej  wykończone  prace 
przeszły  do  potomności  jako  części  składowe  dzieła  rzekomo  wykoń- 
czonego. 

-^K3>-^ 


Rozpr.    Wydz.   Biolog.  T.   XVI. 
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DODATEK. 


Rozprawę  powyższa  przedstawiłem  Wydziałowi  filologicznemu  Aka- 
demii Umiej,  na  posiedzeniu,  odbytem  w  lutym  r.  1890,  a  treść  jej 
krótko  wyłożyłem  w  polskiem  miesięcznem  sprawozdaniu,  tudzież  w  nie- 
mieckim „Anzeiger  der  Ak.  der  Wiss.  in  Krakau'-'-  za  miesiąc  luty.  Do 
końca  września  1890,  kiedy  druk  rozprawy  miał  się  niebawem  rozpo- 
cząć, otrzymałem  I  połowę  I  zeszytu  XLIX  tomu  czasopisma  ^Philo- 
logus"-,  wydana  (według  oświadczenia  na  str.  88)  na  początku  maja 
r.  1890.  W  zeszycie  tym  mieści  się  rozprawa  W.  Schmida  z  Tubingi 
p.  t.  ^Zur  Entstelnmg  und  Herausgahe  des  Thukydideischen  Geschichts- 
werkes'^  (str.  17  nasi).  Szczerze  się  cieszę  nietylko  z  tego,  że  za  punkt 
wyjścia  W  swej  rozprawie  wziął  także  Schmid  wywody  zawarte  w  mej 
dysertacyi  inauguracyjnej  o  powstaniu  pierwszych  pięciu  ksiąg  historyi 
Tukidydesa,  uznając  je  za  dobrze  uzasadnione  i  przekonywające  (^woU- 
begrilndet  und  einleuchtend'-^)^  lecz  szczególnie  z  tego,  że  w  tym  samym 
mniej  więcej  czasie,  kiedy  napisałem  powyższe  zdania  o  wydawcy  dzieła 
Tukidydesowego,  także  i  Schmid  tak  samo  go  scharakteryzował  i  osadził. 
^Soll  denn  v{elleicht  Thuk.  —  pisze  Schmid  str.  14  —  im  Oefuhl  des 
kerannahenden  Todes  oder  unter  irgend  welchem^  unserer  Zeit  nur 
nUzuhekannten  Fuhlikationszwang  dieses  nicht  einmal  dusserlich  bis  zu 
einem  deutUchen  Zielpunkt  gefórderte  Werk  plotzlich  in  die  Oefentlich- 
keit  gestossen  habenh..  Ich  bleibe  also  dabei:  wir  brnuchen  keinen 
stupiden,  aber  einen  pietdtsvollen,  auf  Bewahrung  aller 
Stilcke  des  Werkes  bedachten  Herausgeber^  und  wenn  wir 
einen  solchen  annehmen^  begehen  wir  an  der  unbezweifelten  oder  lióchstens 
von  MiJLLER  StrubinCt  bezweifelten  Grosse  des  Thukydides  dur  cha  u  s 
nicht.  wie  es  nach  den  Ausfiihrungen  des  Jahresberichts  von  Ludwig 
Hekbst  (Phil.  XLVI)  scheinen  konnte,  ein  Mojestdtsverbrechen.... 
Wer  von  der  absolut  ^^unitarischen""  Betrachtungsweise  gar  nichts  preis- 
geben  will^  der  muss  in  den  Tadel  des  Dionysius  Hal.  gegen  Thukydides 
conseouenterweise  vielfach  einstimmen  und  kann  sich  jedenfalls  der  Nothi- 
gung  nicht  entziehen,  zuzugeben,  dass,  was  Dionys.  de  Thuc.  12  gegen 
den  Sehluss  des  Werkes  vorbringt,  durchaus  berechtigt  sei'^.  Schmid  słusz- 
nie dalej  przypomina,  że  nie  zna  przykładu  av  historyi  literatury 
powszechnej,     by    autor   jaki     pracę    swego    żywota    sam    ogłosił    jako 
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fragment.    Niektórzy   uczeni  nadużywali  niezawodnie  łirniy  wydawcy; 
z  tego  nie  wynika ,    ze    należy  mu  odmówić  w  ogóle  bytu.     ISchmid  do- 
myśla   się,    że    wydawca    był    (zakwestyjonowany    przez    Wii.AMOwrrzA) 
Kratippos,    którego  na  i)0(lstavvie  doniesienia    u  Dionys.  z  Halik, 
(de  Thuc.    16):    7'jvay.ij.atjac   auio)  (sc.  tw   0;'j/.'js(cy;)  7,al  Ta  xapaXći93"śvTa  u- 
ajrsu  3yvavaYU)v    uważa    wbrew  twierdzeniu  niektórych  uczonych,    miano- 
wicie też  Stahla  (który  w  Progr.  akad.  monast.^  s.  hib.  1887/1888 :   ^de 
Cratippo  historico^  spycha  Kratipposa  na  poez.  I  w.  przed  Chr.,  iden- 
tyfikując go  z  filozofem  tego  nazwiska)  za  historyka  współczesnego  Tu- 
kidydesowi;   znacznłi    część    przechowanych    nam    wiadomości    o    życiu 
Tukid.  i  jego  osobistych  stosunkach,  zdaniem  Schmida,  Kratipposowi 
mamy    do    zawdzięczenia.    Temu   więc    Kratipposowi     spadkobiercy 
Tukidydesa,    mianowicie    syn  Timotheos  (Mareellin.   17)    i  córka  (id. 
43),    (która  ScHJfiD  tak  jak  Herbst  od  zagłady  chce  uratować,    a  na  tę 
ja  skazał  Wilamowitz  w^  swej   ^Thuhydideslegende'''')  powierzyli  literacka 
spuściznę  ojca  różnej   wartości,    części  wykończone  i  mniej  wykończone, 
a    Kratippos    ogłosił  dzieło  całe  między  r.  387    (to  jest  po  Platoń- 
skim M  e  n  e  X  e  n  o  s  i  e ;  efr.  Plato  p   242  A  sqq.)  a  r.  370  (gdyż  P  h  i- 
listos  już  korzystał  z  dzieła  Tukidydesowego).  W  myśl  tego  nmienuinia 
o    edytoi-stwie    Kratippa    zmienia    Schmid    u    Dionys.  z  Halik,  na 
cyt.    m.    participium    -y.   ::apaXć'.s3£VTa    na   -b.    7.%-.y.'/.v.z^h-x    \y.y\    Sx   /.a-ra- 
/.£i5ĆrivTa  jz'  ajTCj  z-yix[7.-{wi).  Miejsce  niniejsze  nie  nadaje  się  do  rozbioru 
zawiłych  kwestyj  dotyczących  osoby  Kratipposa,  i  nowej  tezy  Sciijuda, 
popartej  owa  pomysłowa  zmiana  imiesłowu  Ta  -asaX£i^3evTa    na  Ta  y.aTa- 
/.ć'.c.&£VTa    w    świadectwie    Dionysiosa    z    Halikarnasu.    Zależy  mi 
pi'zedewszystkiem    na    zaznaczeniu ,    7e    Schmid    takie    samo    ma    zdanie 
o  wydawcy  Tukidydesowego  dzieła,  jakie  ja  powyżej  av  krótkości  wyło- 
żyłem   i    uzasadniłem.    Że    zagorzali    unitaryjusze    nie   przestaną   bronić 
zagi-ożonej  pozycyi,    o  tern  jestem  z  góry  przeświadczony.    Żałować  na- 
leży, że  i  tak  sumienny  pracownik,  jak  Franc.  Muller  zajął  w  kwestyi 
korapozycyi    i    wydawnictwa  historyi  Tukidydesowej  stanowisko  zwolen- 
nika bezwzględnego  unitaryzmu;  uczynił  to  i  w  obszernem  a  starannem 
sprawozdaniu  o  literaturze  Tukidydesowej  z  lat  1877  — 1887  w  Bursiana 
i  Iw.  Mlllera    JaJiresber.  uber  d.  Fortschr.    d.  class.  Alterth.   wiss.    (od- 
bitka wyszła  p.  t.   ^Jahresbericht  uber  Th.  fiir  1877—1887^   1  Thl.  Beri. 
1889).  i  w  licznych  reeenzyjach,    które  pisuje  do  czasopism,  mianowicie 
też  przed  kilku  miesiącami  w  recenzyi    pracy  Junouahna  ,    umieszczonej 
w  Beri  Philol.    Wochenschr.    (Nr.  34,    z    d.  23  sierpnia  1890  r.),  gdzie, 
notując  streszczenie  powyższej  rozprawy  mojej,  zamieszczone  we  wspom- 
nianym   Anzeiger    d,   Akad.    d.    Wissensch.    in    Krakau,    Februar  1890^ 
daje  dość  wyraźnie  do  poznania,    że  się   nie  zgadza   z  uznaniem  wską- 
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zanycb  ustępów  o  zarazie  jako  ekskursie,  ani  też  z  uznaniem  działalności 
redaktora- wy  dawcy.  Naj  energiczniej  protestuje  przeciw  „teoryi  wydawni- 
czej" (j^Uerausgehertheorie"')  Ludwik  Herbst  we  wymienionym  powyżej 
IV  artykule  sprawozdawczym  o  liter.  Tukidyd.  (PMlol.  XLVI  491  nast.). 
.W  t.  XLIX  czasop.  PMlologus^  w  II  połowie  I  zeszytu,  str.  134  nast., 
rozpoczął  się  piaty  i  ostatni  artykuł  sprawozdawczy  Herbsta,  dotyczący 
prac  o  życiu  Tukidydesa,  któremu  z  tego  powodu  poświęcam  tę  krótka 
wzmiankę,  aby  zapisać,  że  i  Herbst  Kratipposowi  usiłuje  przywrócić 
powagę  i  znaczenie  jako  historykowi  żyjącemu  współcześnie  z  Tukidy- 
desem.—  KiRCHHOFF  w  najnowszej  swej  pracy:  ^^Bemerkungen  zu  Thulcy- 
dides  5,  21 — 24"  (Sitzungsher.  d.  kgl.  preuss.  Ak.  d.  W.  zu  Berlin, 
1890,  str.  1091  nast.)  zaznacza,  że  nieznany  z  nazwiska  wydawca  wydał 
w  pierwszej  połowie  IV  w.  niewykończone  dzieło  Tukidydesa,  i  mniema, 
że  przy  tej  sposobności  istotnych  dodatków  i  zmian  nie  dokonał  (str. 
1106);  zarazem  jednak  przyznaje,  że  n.  p.  w  ustępie  V  21 — 24  trzy 
marginesowe  zapiski  autora  mechanicznie  i  bez  zrozumienia  rzeczy  wcie- 
lone zostały  do  tekstu  („dass  hei  Oelegenheit  der  Herausgahe  seines  un- 
vollendeten  Werkes  jene  Bandnotizen  (V  21 — 24,  o  których  w  roz- 
prawie mówi)  in  rein  mechaniscker  und  verstdndn{ssloser 
We  is  e  dem  Texte  einverleiht  loorden  sind,  wie  das  a  u  eh  an  anderen 
8  tell  en  geschehen  ist  i  t.  d.). 


SŁOWNIKI  NAKZKCZY  LUDÓW  KAMCZACKICH. 

1. 

Słownik  narzecza  Ainów, 

zamieszkujących  wyspę  Szumszu  w  łańcuchu  Kurylskim  przy  Kamczatce 

ze  zbiorów  Prof.  B.  Dybowskiego 

opracowany  przez 

Ign.  Radlińskiego. 

—  — lOf 


l>r.  Benedykt  Dybowski,  obecnie  profesor  zoologii  Uniwersytetu 
lwowskiego,  przepędził  pięć  lat  swego  życia  (1879 — 1883)  na  póhvyspie 
Kamczatce.  ZbKżony  z  powodu  SAvego  powołania,  jako  lekarz,  do  ludności 
krajowej,  miał  sposobność  zebrać  bogate  materyjały  antropologiczne, 
etnograficzne  i  lingwistyczne.  Zbierając  materyjały  językowe,  profesor 
Dybowski  poczynał  sobie  w  sposób  następujący :  układał  on  spisy  rze- 
czowników, przymiotników  i  słów  w  języku  rosyjskim,  a  następnie  obok 
każdego  wyrazu  umieszczał  odpowiednie  wyrazy  narzeczy  krajowych, 
zapisane  przez  siebie  lub  przez  autoclitonów,  znających  także  język  ro- 
syjsld.  W  ten  sposób  powstały  spisy  wyrazÓAv  w  trzech  dyjalektach 
kamczadalskich,  w  dwu  aleuckich,  w  jednym  koryjacldm,  i  w  jednym 
kui'ylskim  (Aino).  Dr.  Dybowski  zwracał  przedewszystkiem  uwagę  na 
przedmioty  użytku  codziennego;  na  nazAvy  zoologiczne  i  botaniczne,  jak 
również  na  funkcyje  fizyjologiczne  i  przypadłości  patologiczne.  W  skutek 
tego,  jego  zbiory  zawierają  daleko  więcej  rzeczowników,  aniżeli  słÓAV 
i  innych  części  mowy.  Prócz  tego  nie  sa  te  wyrazy  proste  i  pierwotne, 
lecz  przeważnie  opatrzone  przy  brankami  i  po  większej  części  są  już  po- 
chodne.    Tuk    zebrane  mat(iryjały    nie  zupełnie  mogą    zadowohć    wyma- 


54 


RADLIŃSKI. 


gania  lingwisty.  Ułożone  na  ich  podstawie  słowniki  mogą  być  pod  wielu 
względami  niedokładne,  zwłaszcza  pod  fonetycznym  i  etymologicznym. 

Jednakże  sa  okoliczności,  które  tym  materyjałom  nadają  szczegól- 
niejsze znaczenie  i  stanowią  onych  wyjątkowa  Avartość.  Ludność  miej- 
scowa na  Kamczatce,  oraz  wyspach  sąsiednich  wymiera.  Na  zniknięcie 
jej  zupełne,  według  wyliczeń  etnografów,  nawet  dziesiątków  lat  czekać 
nie  można.  Przypuściwszy  przeto  szczęśliwy  zbieg  okoliczności,  że  jakiś 
podróżnik  zawadzi  jeszcze  w  przyszłości  o  Kamczatkę  i  zacznie  spisywać 
wyrazy,  stosując  się  zupełnie  do  wymagań  lingwistyki ,  może  już  być 
wtedy  zapóźno,  może  już  nie  zastać  tych  ludów.  Słowniki  te  w  takim 
razie  staja  się  jedynym  śladem  mowy  ludu  znikłego,  a  zarazem,  jak 
w  tym  przypadku,  i  jego  istnienia. 

Zebrane  materyjały  prof.  Dybowski  powierzył  mi  do  opracowania. 
Pierwsza  część  pracy,  a  mianowicie :  „  Słoiimik  narzecza  Auiów,  za- 
mieszkuj actj  cl  t  wijspe  Szu  msza"  ogłaszam  niniejszem. 

Wyrazy  miejscowe  w  spisach  dra  Dybowskiego  sa  podawane  w  tran- 
skrypcyi  rosyjskiej,  pismem  grażdańskiem.  Z  tego  faktu  wynikają 
następujące   okoliczności. 

Ponieważ  transkrypcyja  rosyjska  Avy razów  kamczackich,  aleuckich, 
koryjackich  i  kurylskich  ma  znaczenie  dokumentu  i  służyć  musi  za 
podstawę  dla  każdej  innej,  })rzeto  podawane  sa  one  w  tej  transkrypcyi 
w  nawiasach ,  obok  Avyrazów,  stojących  na  czele,  a  oznaczonych 
pismem  łacińskiem,  z  pisownia  t.  zw.  organiczna. 

Zasady,  których  się  trzymałem  przy  translaypcyi  łaciiiskiej,  sa  na- 
stępujące : 

1)  Zmiękczenie  spółgłosek  w  sylabach  ze  samogłoska  e,  nie  ozna- 
czone dokładnie  w  piśmie  rosyjskiem ,  oznaczone  jest  za  pomocą  znaku 
diakrytycznego  _L  nad  spółgłoska.  Tenże  znak  wyraża  zmiękczenie  spół- 
głoski, gdzie  w  piśmie  rosyjskiem  jest  znak  b. 

2)  Do  oznaczenia  spółgłosek  językowo- podniebiennych  'i,  iii,  służą 
znaki  ć,  ś ;  h?  oznaczone  zostało  przez  ż. 


3qnacii   Slac^ liński. 
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Krótka  wiadomość  o  Ainacli. 


Od  wyspy  Jesso,  należącej  do  Archipelagu  japońskiego,  w  stronę 
północna,  ida  dwa.  pod  względem  geograficznym,  rozgałęzienia  Japonii, 
tworzące  nad  nia  niby  widły  długie  :  ku  północo-zachodowi,  Avzdłuż  brze- 
gów Azy  i,  długa  a  wazka  wyspa  Saclialin ;  ku  })ółnoeo- wschodowi  łańcuch 
wysp  Km*ylskich,  sięgający  aż  do  Kamczatki. 

Znaczne  sa  przestrzenie  wód,  na  których  te  widły  spoczywają. 
(Jcean  Spokojny  oblewa  wschodnie  brzegi  wschodniego  ich  konaru  od 
4P  do  5P  szerokości.  Morze  Japońskie,  zachodnie  brzegi  zachodniego 
od  41°  do  54°.  Pomiędzy  zaś  oba  wciska  się  klinem  morze  Ochockie 
i  oddala  najbardziej  ku  północy  wysunięte  cyple  obu  piętnastu  stopniami 
długości  (142° — 157°  od  Greenwich).  Przeto  dwa  konary  oraz  węzeł 
wideł,  wyspa  Jesso,  tAyorza  w  stosunku  do  siebie  trzy  odrębne  całości. 
A  przytem  każda  ta  całość  j)rzytyka  do  innych  nuis  lądowych,  co  \)o(\- 
nosi  jeszcze  bardziej  owo  odi'ębność,  a  uwydatnia  się  przcdcwszystkiem 
w  stosunkach  etnograficznych. 

Na  wyspie  Jesso  obecnie  mieszkają  Ja])ończycy,  przybyli  od  po- 
łudnia z  głównych  swych  siedHsk.  Na  Sachalinie  mieszkają  Gilacy 
i  Orokowie ,  których  ojczyzną  jest  Azyja  Ayschodnia,  a  gdzie  Aviększość 
ich  dotychczas  przebywa.  Wychodźcy  z  Kamczatki  zajęli  najbardziej 
północna  wyspę  Kurylska. 

Wszelako  wymienione  ludy  nie  są  wcale  wyłącznymi  mieszkań- 
cami tych  krain.  We  Avszystkich  tych  trzech  krainach  przeby^ya  jeszcze 
inny  lud,  zupełnie  różny  od  JapończykÓAy,  Oroków  i  Kamczadałów ; 
i  co  więcej,  śladów^  tego  ludu  nie  S})Otyka  się  nigdzie  na  masach  lą- 
dowych, zkąd  tamte  pochodzą  i  zkąd  napłynęły.  Zajmuje  on  na  Jesso 
głównie  wybrzeża;  na  Sachalinie  południową  część  wyspy;  na  łańctichu 
kurylskim  południoAye  i  środkowe  wyspy  wyłącznie  ^) ;  północną  Ayspólnic 
z  Kamczadałami  ^). 


')  Pisząc  to.  pomijani  krótkotrwałą  koionizacyją  aleucką.  Na  początku  drugiej  po- 
łowy naszego  stulecia  przez  kompaniją  rosyjsko-amerykańską  sprowadzeni  na  wyspy 
Kurylskie,  Aleuci  opuścili  je  i)0  roku  1875,  to  jest,  gdy  te  wyspy  całkowicie  przeszły 
pod  rząd  japoński. 

')  Aczkolwiek  statystyka  długo  jeszcze  będzie  stanowić  słabą  stronę  państw 
wschodnich  i  na  podstawie  jej  nic  nigdy  pewnego  o  ludności  w  danym  kiaju  powiedzieć 
nie  można,  wszelako  dla  nabrania  ogólnego  pojęcia  o  ilości  Ainów  przytaczani  cyfiy.  Na 
^yyspie  Jesso  w  1878  r.  było  ludności  około  8U,000.  Ainowie  stanowią  jej  mniejszą  cześć, 
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W  języku  swoim,  siebie  wyłącznie  ludźmi  mianując,  lud  ten  zwie 
człowieka  ojiio^  czy  tez  aino.  Pod  nazAva  więc  Aiiiótu  wchodzi  do  etno- 
grafii. Lecz  tylko  obecnie.  Przed  stuleciem  bywali  Ainowie  głównie 
znani  od  nazw  miejscowości  lub  wybitniejszych  własnych  cech  ze- 
wnętrznych. 

Ainowie  zajmują  leźace  zupełnie  na  uboczu  kraje  i  jedne  z  naj- 
bardziej od  Europy  oddalonych.  Historyja  odkryć  ich  siedlisk  jest  za- 
razem historyja  poznawania  ich  samych.  A  nadto,  w  skutek  znacznego 
oddalenia  od  siebie  i  konfigiiracyi  ln-zegÓAv,  każde  siedlisko  ma  swoje 
odrębna  historyja. 

Jesso  wchodzi  do  składu  Archipelagu  Japońskiego.  Najwcześniej 
przeto  doszły  do  Europy  wieści  o  istnieniu  Ainów  na  tej  wyspie,  a  do- 
chodziły one  równocześnie  z  wiadomościami,  dostajjicemi  się  z  Japonii 
o  Japonii  av  ogóle.  Wszelako  wdemy,  że  odkrycie  nowego  świata  o  pół 
wieku  poprzedziło  odkrycie  Państwa  japońskiego. 

Skoro  w  roku  1543  (według  innych  1545)  zbłąkany  okręt  portu- 
galski, zostający  pod  rozkazami  Fernanda  Mendeza  Pinto,  dotarł  do 
brzegów  Tenegi,  małej  wysepki  na  południe  od  Niponu.  a  wieść  o  od- 
kryciu nowych  krajów  obiła  się  o  Europę ,  wnet  do  Japonii  podążyli 
misyjonarze  chrześcijańscy.  Jeden  z  misyjonarzy,  Ludwik  Froes,  w  Li- 
stach japońskich  pierwszy  podaje  opis  Japonii,  a  w  nim  przytacza 
(1565)  co  się  o  Ainach,  mieszkających  w  Jesso,  dowiedział,  przebywając 
sam  na  Niponie  ^  ■.  Drugi,  Hieronim  de  Angelis,  w  kilkadziesifit  lat 
później  (1622)  sam  dociera  do  Jesso  i  opisuje  Ainów  już  na  podstawie 
własnych  spostrzeżeń  ^). 

Wyrżnięcie  w  Japonii  chrześcijan  miejscowych  i  zabronienie  przez 
rząd  Avyladowywania  obcym  (1638)  uniemożebniły  ostatecznie  poznawanie 
dalsze  la-aju  ta  droga.  Wiadomości  jednakże,  już  zdobyte,  zostały  wkrótce 
jeszcze  sprawdzone  i  pomyślnie  uzupełnione. 

OAvoczesny  wielkorządca  holenderski  na  Jawie,  Van  Diemen,  wy- 
prawił   z    Batawii   dwa  okręty    Breskens    i  Castricum    na    poszukiwanie 


więc  ilość  ich  mogła  wynosić  wtedy  do  30,000.  Inni,  na  innych  podstawach  obliczając, 
podają  ich  od  10  do  12  tysięcy.  Na  Sachalinie  było  Ainów  przed  1875  r.  do  3000. 
Ponieważ  następnie  część  ich  znaczna  opuściła  wyspę,  pozostać  mogło  około  2000.  Na 
wyspach  Kurylskich  ilość  Ainów  obecnie  nie  przewyższa  prawdopodobnie  cyfry  100. 

')  Ejnstolae  Japanicae  de  muUorum  gentilium  in  variis  insulis  ad  Chrisłi  fidem 
"per  societatis  nominis  Jesu  thoeologos  conversione.  Kilka  jest  wydań  tych  listów  w  XVI 
wieku. 

-)  De  novis  Christianae  Religlonis  progressibus  et  certaminibus  hi  Ja2)onia  anno  1622. 
Mon.  Westpli.   1827. 
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wysp  złotych  i  srebrnych,  które,  podłuo;  opowieści,  znajdować  się  miały 
na  wschód  Jajmnii.  Marynarze  holenderscy  wysp  tych  nie  znaleźli. 
Błąka jae  się  atoli  oddzielnie,  burza  rozłączeni,  po  M-odach  Oceanu,  do- 
tarli do  czterech  południowych  wysp  Kurylskich  (Kunaszyr,  Iturup, 
Urup,  Simuszyr).  Te  wyspy  wydały  się  im  cząstka  lądu  amerykań- 
skiego, więc,  nazwawszy  je  nazwami  okolicznościowemi ,  opuścili  nie- 
zbadane, a  w  powrocie,  płynąc  wzdłuż  wschodniego  brzegu  Jesso,  mie- 
szkańców tej  wyspy  w  wycieczkach  na  lad  poznawali  i  opisyAvali  i). 
Mieszkańcami  tymi  byli  Ainowie. 

Ta  wyprawa  jest  niby  epilogiem  av  stosunkach  Europy  z  Japoniją 
w  pierwszym  okresie  znajomości.  Odnawiają  się  one  dopiero  częściowo 
pod  koniec  XVIII  stulecia  j)odczas  Avyprawy  Broughtona  na  wody  pół- 
nocne Oceanu  Spokojnego  (1795 — 98),  a  ostatecznie  w  drugiej  połowie 
bieżącego  stulecia. 

Łańcuch  wysp  Kurylskich  sięga  Kamczatki,  od  strony  przeto  Kam- 
czatki rozpoczęło  sic  poznawanie  Ainów,  na  tych  wyspach  osiadłych. 

Rosyjanie,  zajawszy  ten  północno-wschodni  cypel  Azyi  pod  koniec 
XVII  stulecia,  wieściami  o  krajach  na  jjołudnie  leżących  i  sobie  nie- 
znanych ludach  nęceni,  zaczęli  urządzać  wyprawy  zdobywcze  na  wyspy 
Kurylskie.  Odbyło  się  ich  w  ciągu  XVIII  stulecia  kilkanaście,  a  rezul- 
tatami się  okazały:  przyłączenie  całego  łańcucha  wysp  do  okręgu  Kam- 
czackiego,  z  wyjątkiem  dwu ,  Kunaszyra  i  Iturupa ,  najbardziej  ku 
południowi  posuniętych,  i  zetknięcie  się  Rosyjan  bezpośrednie  z  ludnością 
wyspiarska.  Powst^iły  ztąd  rozliczne  opisy  Ainów,  a  nawet  mały  słoAvni- 
ezek  ainoski,  do  270  zawierający  wyrazów.  Z  Kamczatki  wieści  o  Ainach 
przedostaAvały  się  do  Europy  i  do  prac  naukoAvych  ^).  Rosyjanie  Ainów 
kurylskich  nazyAvali  Kurylanii  kosmatymi. 

Poznanie  Ainów  sachalińskich  ZA\'iązane  jest  ze  sławnemi  Avypra- 
wami  morskiemi  La  Perouse'a  i  Krusensterna. 

Pienvszy,  na  początku  1787  r.  AvpłynąAvszy  na  morze  Japońskie, 
posuwał  się  na  północ  wzdłuż  zachodnich  brzegów  SachaUnu.  Przybijając 
często  do  lądu,    po  raz  pi(n'wszy  ujrzał  AinÓAv,  zatrzpnawszy  się  av  za- 


')  Dziennik  j)odróży  Breskensa  nie  był  ogłoszony.  Główne  sprawozdanie  mieści 
w  sobie  dzieło :  Witsen  Nic. :  Noord  en  Ost  Tartaryen  1692;  1785.  Z  Dziennika  podróży 
Castricuma  0|>is  Jesso  był  \vy<Iany  i»od  tytułem :  Knorte  he»cliryvinghe  van  het  Eylandt 
Ego...  Amst.  1646.  Skrócenie  tej^o  opisu  było  pomieszczone  w  Recueil  de  Yoyages  au 
Hord.  Amst.  1732. 

'^)  Najpierwsze  wiadomości  o  Ainacb  kurylskich  zebrał  i  ogłosił  Kraszennikow 
w  dziele:  OuHcaiuo  ;łe.Ai,iii  KaMuaTKH,  2  t.  1755.  W  tym  również  dziele  został  po- 
mieszczonym słowniczek  kurylski. 

Hoipr,  Wydr.  61olog.  T.  XVI.  8 
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toce,  która  nazwał  De  Langle.  Następnie  rÓAvnież  się  z  nimi  zetknął, 
wyładowawszy  w  drugiej,  bardziej  na  północ  le2acej,  a  nazwanej  przez 
siebie  D'Estaing. 

La  Perouse  i  uczestnicy  jego  wyprawy  byli  wycliowańcami  szkoły 
Rousseau.  Obrazy  Ainów,  przez  nich  kreślone,  sa  zabarwione  idyllizuiem, 
cechującym  tę  szkołę  przy  zetknięciu  się  z  przyroda  prosta  i  dzika. 
SłoAvniczek,  złożony  ze  1()0  wyrazów  ainoskich,  uzupełnia  opisy  La  Pe- 
rouse'a. 

Ponieważ  cel  główny  wyprawy  leżał  w  zbadaniu  wybrzeży  wschod- 
nich Azyi  i  wysp  sąsiednich,  do  owego  czasu  jeszcze  nieznanych  i  nie- 
opisanych, La  Perouse  zatrzymał  się  jeszcze  na  przeciwległym  Sachali- 
nowi  brzegu  Mandżuryi ,  w  zatoce  nazwanej  przez  siebie  De  Castrie. 
Tam  poznał  C)roków.  Porównanie  Ainów  z  Orokami  uwydatniło  w  oczach 
podróżników  francuskich  wiele  cech,  właściwych  każdemu  z  tych  ludów. 
Cieśninę  Tatarska,  odkryta  dopiero  av  180<S  r.  przez  Japończyka  Mamię 
Rinzo,  La  Perouse  poczytywał  za  głęboko  w  lad  Azyi  wchodząca  za- 
tokę, przypuszczając  połączenie  się  Sachahnu  z  lądem  stałym  na  pół- 
nocy. Cofnął  się  więc  z  obawy  mielizny,  i,  płynąc  z  powrotem  taż  drogą, 
odkrył  południowo-zachodni  cypel  Sachalinu;  przylądek  na  nim  nazAvał 
Crillon,  okrążył  go,  wpłynął  na  cieśninę  Sachalin  od  Jesso  oddzielającą, 
która  obecnie  nosi  jego  nazwisko,  i  wydostawszy  się  na  wody  Oceanu, 
podążył  do  Kamczatki  ^j. 

Krusenstern  w  swej  podróży  na  około  świata  (1803 — 1806)  za- 
trzymał się  na  Sachahnie  w  części  południowej  Avyspy,  w  zatoce  Aniwa 
(1805).  Tu  częste  odAviedziny  lądu  pozwoliły  uczestnikom  Avyprawy  do- 
kładnie przypatrzyć  się  Ainom  i  porÓAvnać  ich  z  sąsiadami  północnymi, 
oraz  mieszkańcami  krajów  sąsiednich  '■^). 

Współcześnie  prawie  z  Krusensternem  odwiedził  Sachalin,  aczkol- 
wiek w  innym  celu,  porucznik  Dawydow,  na  czele  ekspedycyi  wojennej, 
zarządzonej  przez  posła  rosyjskiego  Rezanowa  do  Japonii.  Dawydow 
zebrał  jużto  sam,  jużto  za  pośrednictwem  Japończyków,  do  2000  wyrazów 
ainoskich  i  ułożył  z  nich  słowniczek  ^). 


')  La  Perouse:  Foyage  autour  du  monde,  Pai-is,  1798.  Słowniczek  nosi  tytuł: 
Vocabulaire  dea  habitans  de  V  Ile   Tchoka,  formi  a  la  baie  de  Langle. 

^)  IlyTcmecTBie  BoKpyrt  CBiTii  bTj  1803,  4,  5,  6  ro,-i;:ix'f)  h;i  Kopaó.iaK-L  TTa- 
fleac/^'fe  H  Heat  KpysemuTepHa,  1812. 

^)  Słownik  ainoski  Dawydowa,  pod  tytułem:  ('.lOBapb  iiap-fe^iH  irapo^oBl.,  OÓH- 
Taioiu,Hxi>  na  włKiioii  (tKOiicynocTii  no.iyucTpoBa  Caxa.iHHa.  coCipaiiubiń  na  MtCT-fe 
noKOHHUM^B  JieHTCHaHTOMb  TaBpiMoio  /i;aBbi/i,OBbiBi'b,  został  pomieszczony  w  powyżej 
wskazanem  dziele. 
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Krusenstern,  <i  za  nim  Dawyddw.  pi^-rwsi  dochodzą  do  wniosku,  że 
Ainowic  z  Sat-lialinu.  .\ino\vie  z  Jesso.  oraz  Kiirylowic  kosmaci  jeden 
kid  stnnoAvia. 

Tak  więc  dopiero  na  początku  XIX  stulecia  trzy  siedziby  Ainów 
zostały  wyszukane  i  ich  tożsamość  w  trzech  różnych  siedzibach  spo- 
strzeżona. 

Cóż  atoH  zwracało  szczególniejsza  uwagę  na  Ainów  Avszystkich  po- 
dróżnikowy, gdziekolwiekbadż  ich  tylko  spotykali? 

AinoAvie,  jak  to  ze  wszystkich  0}>isów  jest  widoczna,  są  ludem, 
pozostającym  na  pierwotnym  stopniu  kultury.  Żadnych  więc  śladów  po 
sobie  w  dziejach  powszechnych  nie  zostawili.  Żadnych  pomników  sztuki 
w  ziemiach  przez  się  zamieszkałych  nie  wznieśli.  Nawet  mowy  swej, 
w  postaci  pisma,  przechować  nie  umiejąc,  żadnych  zabytków  twórczości 
umysłowej  , nie  ])Osiadaja.  Co  więcej,  przemysł  ich  ogranicza  się  do  Avy- 
robu  najprostszych  przedmiotów,  do  codziennego  tylko  użytku,  lub  ło- 
wiectwa i  rybołóstwa  przydatnych  ,  i  nie  nosi  na  sobie  żadnych  cech 
oryginalności. 

Zwracała  przeto  uwagę  podróżników  wyłącznie  ich  postać,  zupełnie 
różna  od  postaci  otaczających  ich  ludÓAv. 

Przedewszystkiem  wiec  Ainami  zająć  się  była  powinna  etnologija. 
( )ni  sa  jej  wyłącznym  prawili  jirzedmiotem. 

Lecz  etnologija  w  clnvili  wzmiankowanych  poszukiwań  i  odluyć 
znajdowała  się  do]jiero  jako  nauka  w  zawiązku,  liral^owało  jej  rzeczy 
głównej  :  metody.  Więc  ani  zebrany  już  podówczas  materyjał  nie  mógł 
być  dla  nowej  naulś;i,  jaką.  się  ona  następnie  stała,  wystarczającym;  ani 
też  teoryje  antropologiczne  owoczesne ,  na  tym  materyjale  oparte ,  do 
jakichkolANdek  bądź  rezultatów  poważnych  dojść  nie  mogły.  Należało 
uzupełniać  dalej  materyjały  i  czekać. 

Przyszło  to  teni  łatwiej,  ż(^  w  miarę  rozwoju  etnologii,  która  za- 
interesować się  Ainami  głównie^  tvlko  mogła,  zbieranie  samo  materyjałów 
na  nowa  wchodziło  drogę.  Na  ])0czatku  drugiej  połowy  naszego  stulecia 
Japonija.  w  skutek  traktatów  z  państwami  europejskiemi  (1854 — 1858), 
j>ono\NTiie  dla  EuropejczykÓAV  otwarta  zostiiła. 

Przez  ostatnie  trzy  wieki  postęp  znaczny  uwydatnił  się  av  Europie. 
Już  nie  sami  tylko  misyjonarze  lub  awanturnicy  i  wyzyskiAvacze  han- 
dlowi zaczęli  się  cisną,ć  do  gościnnego  kraju,  lecz  przeważnie  ludzie, 
którzy  za  doznana  gościnność  potrafili  podnieść  wiedzę,  przemysł  i  do- 
brobyt narodu.  Europejczycy,  zdoljywszy  swobodę  ruchów  i  czynów 
w  Japonii,  mogli  się  stykać  z  Ainami  już  nietylko  przygodnie,  dorywczo, 
i  ograniczać  się  do  opisu  ich  })owierzcho\mości  lub  notowaniu  brzmienia 
kilkunastu  wyrazów  ich  języka;    ale   przeljywać    wśr(')d  nich.    wchodzić 
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Z  nimi  w  stałe  stosunki,  wnikać  w  ich  życie  domowe,  przypatrywać  sio 
im  we  wszystkich  objawach  ich  hjtw.  Zamiast  wiec  obrazów  z  podróży, 
zaczęły  się  pokazyAvać  studyja  etnologiczne,  oraz  całe  monografije  Ainom 
poświęcone  ^).  A  nadto,  szkoły  i  uniwersytet  na  wzór  europejski,  z  wy- 
kładem języków  europejskich  założone,  wychowują  w  Japonii  zastępy 
miejscowych  badaczy.  Japończycy  sami  zwrócili  się  do  badań  etnolo- 
gicznych  i  zainteresoAvaH  się  Ainami.  Dowodzi  tego  ilość  dzieł,  wydanych 
w  Japonii,  o  Ainach  wyłącznie  traktujących  2). 

Współcześnie  z  otwarciem  dla  Europejczyków  Japonii,  Rosyjanie 
zajmują  Sachalin,  na  początku  częściowo,  następnie  całkowicie  (od  roku 
1875).  Za  ekspedycyjami  wojennemi  następowały  inżynierskie  i  nauko- 
we 3).  Poznawanie  Ainów  na  Sachahnie  odbywało  sic  również  zbhzka 
i  Avszechstronnie,  jak  to  miało  miejsce  na  Jesso.  Od  roku  1867  do  1872 
przebywał  na  Sachahnie  lekarz  M.  Dobrotw orski.  Prace  jego  hczne  do- 
starczają obfitego  i  cennego  materyjału  do  badania  Ainów  zarówno  pod 
względami  etnograficznemi,  jak  i  innemi. 

Skoro  więc  etnologowie ,  w  skutek  nowego  kierunku  swej  nauki, 
uczuli  potrzebę  noAvego  materyjału  do  swych  badań ,  AA-zmiankowane 
wypadki  ułatwiły  im  posiadanie  takowego.  Pomiary  czaszek  i  szkieletów 
Ainów  zastąpiły  dawniejsze  opisy  icli  powierzchowoiości. 

Profesor  Dr.  Izydor  Kopernicki  w  r.  1880  otrzymał  od  Dra  B. 
Dybowskiego  z  Sachalinu  jeden  szkielet  i  siedm  czaszek  Ainów.  Opra- 
cowawszy tak  bogaty  materyjał,  jakiego  dotąd  nie  miano  w  Europie, 
Prof.  Kopernicki  w  rozpraA\ńe  p.  t.   „O  kościach  i  czaszkach  Ainosów"  *) 


')  Na  czele  monografii  postawić  należy  D.  Anuczyna,  pod  tytułem :  MaTepifl.iHi 
p,na  aHTponojioriii  boctohuoh  Aain.  I,  ITjiCMa  Ahhobti  ;  pomieszczoną  w  wydawnictwie ; 
IlaB-fecTia  oómecTBa  jiioóiiTe.ieu  ecTecTBosHania,  anTpoiio.ioriii  ii  3THorpa<i'iii.  Tom-b 
XX,  MocKBa,  1876.  Henryka  Siebolda  dzieło :  Ethnoloyische  Studien  ilher  die  Aino 
auf  der  Insel  Jesso,  Berlin,  1881.  zostało  na  jeżyk  polski  przetłumaczone  przez  Dra  L. 
Dudrewicza  f^O  Ajnosach  ivyspy  Jesso.  Warszawa,  1883). 

-)  W  1887  r.  wyszedł  w  Tokio  tom  I  Memoirs  of  the  literaturę  college,  imperial 
university  of  Japan.  Tom  ten  składa  się  z  trzech  rozpraw  i  wszystkie  trzy  są  poświe- 
cone Ainom.  Z  trzeciej  dowiadujemy  się,  że  w  samej  tylko  Japonii  wyszło  przeszło  iOO 
dzieł,  traktujących  o  Ainach. 

■*)  Dr.  L.  V.  Schrenk's  Beisen  und  Yorsckungen  im  Amur  -  Lande.  Tom  trzeci : 
Die   Yiilher  des  Aniur-Landes,  zawiera  dwie  rozj)rawy  o  Ainach. 

*)  Pamiętnik  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie.  Wydz.  matem.- przyrodniczy 
T.  VII  1882  str.  27—68  z  4  tabl.). 

O  pracach  swych  poprzedników  na  tem  polu  Dr.  I.  Kopernicki  podaje  notatkę 
następną:  „Pierwszą  czaszkę  Ainosa  w  Jezzo  dostał  i  opisał  Dr.  Busk  w  r.  1868.  We 
dwa  lata  później,  t.  j.  w  r.  1870,  szkielet  ainoski  wraz  z  czaszką  i  3  czaszki  Ainosów 
z  Jezzo    opisał    Dr.   J.  B.    Davis.    W  r.  1873    Prof.  Yirchow    podał   krótką   wiadomość 
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wystąpił  /  naf;tępiijac»Mni  wnioskami :  1)  źe  Ainy  sa  wzrostu  iiiniri  niż 
niicrncjio.  nicżczYŻni  maja  szkielet  ^Tuby,  potc;'ni('  zLiidowaiiy,  kobiety 
zaś  przeciwnie  nader  delikatny;  2i  że  proporc\'jonalnie  do  wzrostu  maja 
oni  noo-i  nieco  krótkie;  że  ich  kości  g-oleniowe  są  dość  znaczni*'  sj»ła- 
szczone ;  4)  że  l)udoAva  miednicy  kobiecej  jest  u  nich  Avielce  zbliżona 
do  em'opejskiej ;  ó;  że  budowa  czaszek  aiuskich ,  porÓAvnana  z  innemi 
wschodnio- azyjatyckiemi ,  odznacza  się  bardzo  wyraźnym  i  statecznym 
typem  długog-łowym,  wraz  z  pewnym  stopniem  j)rognatyzmu  i  widocznym 
eurog-natyzmem  mongolskim. 

Na  samych  czaszkach  zauważył  autor  nast(,q)ujace  Avłaściwości 
osteologiczne,  najgodniejsze  uwagi :  nader  słabe  nazębienie  szwów  cza- 
szkoAvych.  częsta  obecność  niejwa widłowego  szwu  na  kościach  jarzmowych 
(suł.  zi/fiomatica  fransrersa  Yirchowj,  wyraźny  walec  kostny  wzdłuż  szwu 
podniel)iennego  i  dość  często  walcowaty  kształt  zęba  mądrości.  W  końcu 
autor  0])isał  nigdzie  dotąd  dokła<biie  nieznane  wypiłowania  pośmiertne 
kości  czaszkowych  przy  otworze  poylicznym.  które  przypisuje  jakimś 
nieznanym  praktykom  guślarskim  ludów  okolicznych ,  lecz  nie  samych 
.\inów. 

W  innej  rozjirawie,  p.  t.  „Czaszki  AinÓAv  według  nowych  matery- 
jałów'*  Vi,  tenże  uczony,  złjadawszy  i  opisaA\szy  nowy  szert^g  czaszek 
z  Sachalinu  (B  męzkich  i  6  kobiecych),  stwierdził  dawniejsze  wnioski 
swoje  o  charakterystyce  kranijologicznej  Ainów.  równie  jak  dostrzeżone 
na  ich  czaszkach  właściwości  osteologiczne.  z  Awjątkiem  walcowatego 
kształtu  zębów  mądrości,  który  okazał  się  takim  na  jednej  tylko  czaszce. 
Wypiłowania  pośmiertne  kości .  tym  razem  nietylko  u  samego  otworu 
potylicznego,  znalazł  autor  równie  często,  jak  pierwej. 

Nakoniec.  zestawiwszy  wypadki  własnych  badań  kranijologicznych 
o  Ainach  z  najnowszemi  badamami  etnologicznerai  Dra  L.  Schrencka 
o  ludach  nadamurskich ,  doszedł  autor  do  podobnegoż  wniosku  i  uważa 
Ainów  za  szczątek  ludo  w  o  k  r  aj  n  y  c  h  (Raiididlktr)  dawnej  p  a  1  e- 
a  z  y  j  a  t  y  c  k  i  e  j   tormacy i  etnicznej . 


o  uzaszce  męzkiej  otrzymanej  z  Sachalinu.  W  rok  później  Dr.  DiWiitz  z  Yokahaniy  0]>isał 
jedną  czaszkę  Ainosa  z  Jezzo.  Następnie  znowu  Prot".  Vircliow  utraymal'  w  r.  lH7fi 
'Irupą  cza.szke  Ainosa  z  Sachalinu,  a  w  Czerwcu  t.  r.  jedną  cza.»;zke  z  Jezzo,  o  których 
w  swoim  czasie  podał  wiadomość  na  jiosiedzeniu  Tow.  antropologicznego  w  I^crlinie. 
Nakoniec  Dr.  Anuczyn  w  r.  lH7fi  wyczerpująco  zbadał  i  opisat  szkielet  i  czaszkę  Ainoski, 
oraz  dwie  czaszki  Ainosów  z  Sachalinu". 

')  Pamiętnik  Ak.  Um.  w  Krakowie    Wydz.    mat.-przyr.  T.  XII   1S8(;  str.   1-5—86 
z  3  tabl.i. 
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Dokonane  pomiary  pozwalają  na  wskazanie  Ainoni  miejsca  Avłaśei- 
weł2,o  w  systematycznym  układzie  rodzaju  kidzldego.  Według  A.  de 
Quatrefages'a  stanowią  oni  osobna  rodzinę  w  gałęzi  azyjatycko- 
amerykańskiej.  pnącej  się  na  konarze  allotilskim,  który  wyrósł  na 
pniu  rasy  białej.  Wespół  z  lvonarem  allofilsldm  na  pniu  lvaulvaskim 
rosną  jeszcze  trzy  inne:  fińsls:i,  semicki  i  aryjski  ^). 

Po  etnologii  zajać  się  poA^dnna  Ainami.  ze  względu  na  ich  mowę, 
lingwistyka. 

Ainowie.  nie  posiadając  pisma  ani  żadnych  zabytkowy  piśmiennictwa, 
a  przytem  będąc  osiedleni  w  trzech  różnych  krajach .  właściwie  języka 
jednego,  Avspólnego  Avszystkim  trzem  odłamom  ludności .  nie  maja.  Sa 
tylko  trzy  główne  narzecza .  używane  w  trzech  siedliskach  i  ulegające 
ciągle  Avj5ływom  mow^y  ludności  sąsiedniej.  W  takim  AA'y])adku,  matery- 
jałii  dla  lingwistyki  dostarczają  tylko  spisy  wyrazów,  dokonywane  w  ozna- 
czonej miejscowości  i  w  oznaczonym  czasie. 

Ponieważ  zbieranie  niateryjałÓAv  lingAvistycznych  zależnem  było  od 
poznawania  Ainów.  przeto  i  pod  tym  względem  każde  ich  siedhsko  ma 
swoje  odrębna  historyja.  która  dzieli  się,  również  jak  historyja  pozna- 
wania samego,  na  dwa  różne  okresy  2). 

Najbogatsza  w  fakta  jest  historyja,  tycząca  się  Ainów  z  Jesso. 

PierAvszym  Europejczykiem,  który  rozpoczął  spisywać  Avyrazy  aino- 
skie  na  Jesso  był  Broughton.  W  czasie  SAvej  wyprawy  (1795 — 98)  zebrał 
on  do  siedemdziesięciu  AvyrazÓAv,  używanych  przez  Ainów,  zamieszkałych 
na  Avybrzeżu  zatoki  Wulkanicznej  •'^). 

Wkrótce  najbhżsi  sąsiedzi  Ainów,  Japończycy,  prześcignęli  na  tern 
polu  j)rzybyszów  ze  stron  tak  odległych.  W  1S04  roku  wyszedł  słoAA'nik 
aino-japoński  Mosioguza,  ułożony  przez  administratora  wyspy  Jesso  Abe 


')  Histoire  generale  de-t  Baces  Itumuines.  Paris  1889.  i>.  45(5.  1  teiiii  słowy  objaśnia 
klasyfikacyję  powyższa:  „De  V ensemble  de  donndes,  on  doit,  ce  me  semble,  conclure  qne 
les  Alnos  sont  une  race  fondamentalement  blanche  et  dolichocepliale  plus  ou  moins  nlteree 
pnr  d'autres  elemenłs  ethnigues  dont  un,  au  moins,  est  essentiellement  monc/olicue'^  (O.  c. 
p.  467). 

^)  Ponieważ  spisy  wyrazów,  dokonywane  w  nowych  warnnkach,  mają  wszelkie 
nad  dawniej  dokonanemi  pierwszeństwo,  ograniczam  sie  wiec  tylko  wskazaniem  tych 
głównych  zbieraczy  dawniejszych,  których  prace  stały  sio  źródłowenii.  Przeto  pomijam 
1)  te  encyklopedyczne  publikacyje,  do  których  wyrazy  ainoskie  dostawały  sic  z  drugiej 
lub  trzeciej  reki;  2)  wszelkie  opracowania  gi'amatyczne,  oparte  na  źródłach,  pochodzących 
z  pierwszego  okresu  znajomości   Ainów. 

■')  W.  R.  Broiiglitun:  -1  royage  of  dlscovcry  to  tlie  nortli  Pacific  Ocean  in  the 
years  1795 — 98.  Słowniczek  mieści  sic  w  teni  dziele. 
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Chozabiiro.  tudzież  tłóniacza  jpg"o.  Iliara  Kumairo.  Zawiera  on  do  trzci-li 
tysięcy  wyrazów,  a   przytcui  znaczna  ilość  zdań  i  kilka  pieśni. 

W  skutek  otwari-ia  Japonii  dla  Europejczyków,  zbieranit-  niatcry- 
jałów  lingwistycznych,  podoltnicż  jak  poprzednio  etnologMcznych.  na  nowa 
w.-^tapiło  droo-ę.  W  1881  roku  wydał  W.  Dening:  A  Vocahiihtry  of  Aino 
Wurds  and  P/trases  V)-  W  rok  później,  J.  Batehelor:  An  Aino  Yoca- 
huhiry -).  W   1886,  G.  Sunnners:  An  Aino-Enylisch    Yocahulary  h. 

Pienysze  zapoznanie  się  z  języlueni  Ainów  sachalińskich  sięga 
ogłoszenia  drukiem  słowniczka  La  Perouse'a  i  słownika  Dawydowa.  Po 
zajęciu  Sacłialinu  przez  Rosyjan,  1  )obr()tworski  Ay  czasie  pięcioletniego 
l)obytu  swego  na  tej  wyspie  zajął  się  językiem  AinÓAV  i  zbieraniem 
materyjałów  słownikowyeli.  Aino -rosyjski  słownilc,  opracowany  przez 
niego.  Ayyszedł  dopiero  po  śmierci  autora  w  1870  r.  ^).  Oprócz  zebranycli 
przez  siebie  na  Sachalinie  wyrazów  ainoskich  (do  5000,  liezae  w  to 
i  imiona  własne)  Dobrotworski  drugie  tyle  pomieścił  w  tym  słoAyniku 
wyrazów,  jiocliodzaeych  z  innych  dwu  siedlisk  Ainów,  zebranych 
w  różnych  czasach  i  przez  różne  osoby.  To  rozszerzenie  zakresu,  chociaż 
niewątpliwie  podnosi  wartość  tego  słoAynika  jako  materyjału,  naraża  \\sze- 
lako  pracę  cała  na  zarzut  co  do  systematu  w  układzie. 

Tak  więc,  dla  poznania  narzecza  Ainów  na  Sachalinie  do  źródeł 
|)oprzednieh  przyljywa  nowa  i  poważna  praca   1  )obrotworskiego. 

Dla  poznania  narzecza  Ainów  z  wys])  Kurylskich  nic  dotychczas, 
oprócz  powyżej  wzmiankowanego  słowuiczlca ,  ułożonego  jeszcze  przed 
jiółtora  wiekiem,  nie  posiadamy.  Publikacyja  obecna,  powstała  z  mate- 
ryjałów, zebranych  na  wyspie  Szumszu,  najbardziej  północnej  w  łańcu- 
chu wysp  Kurylskicli,  a  więc  najbliżej  Kamczatki  leżącej,  jest  pierwsza 
praca  w  tym  zakresie.  Na  wyspie  tej  żywioł  ainoski  ścierał  się  i  zle^yał 
z  przybyszami  z  Kamczatki. 

Dopiero,  gdy  na  j)odstawie  słowników,  zebranych  w  każdym  kraju, 
powsiana  ojjracowania  gramatyczne  narzeczy  ainoskich,  gdy  wyjaśnione 
różnice  w  narz(^czacli  pozwolą  poznać  Ayzajemny  stosunek  do  siebie  tych 
narzeczy,  oraz  ciężar  w^jływu  na  nie  obcych  języków,  możebnem  będzie 
ułożenie  gramatyki  porównawczej  języka  ainoskiego. 


')  Chryaanthemum,  Sepłember-Decemóer.   1881. 

-')  Transactions  of  the  Asiałic  Society  of  Japan,  Vol.  V. 

^)   Transactions  of  the  Asiatic  Society  of  Japan,   Vol.   XIV. 

*)  AHiiOKO-i)y(Kiii  c.KUtJipii  M.  M.  ,T,(i6pnTH<)ii(K;iro,  K;i:!:iiii>,  1876.  Przy  słow- 
niku jest  pomieszczonych  kilkanaście  rozpraw,  oraz  notatek  tre.ści  wszelakiej,  po  części 
jnż  ogłaszanych  w  rozmaitych  wydawnictwach  peryjodycznych. 
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Drogą  jwznawania  narzeczy  aiiioskieli  lingwistyka  przyjść  może 
z  pomocą  etnologii  w  kwestyi .  tyczącej  się  pochodzenia  i  przeszłości 
Ainów,  dotychczas  pozostającej  zagadka.  Lingwistyka  tylko  bowiem  po- 
trafi od.sznkiwać  zaginione  ślady  Ainów  w  nazwach  miejscowości  różnych, 
zdoła  nakreślić  granice  zajmowanych  dawniej  przez  nich  przestrzeni, 
a  nawet  zaznaczyć  kierunek  w  Avędrówkach  tego  ludu  i). 

LingAvistyka  w  tym  razie  może  zastąpić  zwycięsko  bajeczne  zaAvsze 
podania,  do  których  się  obecnie  etnologowie  nieraz  z  konieczności 
uciekają. 


()to  wyjątek  z  listu  Dra  B.  Dybowskiego,  z  którego  poznamy, 
w  jaki  sposób  i  przy  jakich  okolicznościach  poAvstały  spisy  wyrazów 
Av  języku  Ainów  kurylskich. 

„Słowniczek  kurylskich  wyrazów  był  mi  podyktowany  przez  Ku- 
rylczyków  z  wyspy  Szumszu,  bawiących  przypadkowo  przez  lat  kilka 
(od  r.  187S  do  1881)  na  Kamczatce  akurat  w  tę  porę,  kiedym  przybył 
do  Pietropawłowska  ^v  lecie  1879  r. 

W  jaki  s])Osób  układałem  ten  słoAvniczek,  również  jakie  losy 
były  Kurylczyków,  o  których  mowa.  objaśni  opowieść  następująca. 
Rosyjsko-amerykańska  kompanija,  zaAvładnąAvszy  handlem  całego  Avy- 
brzeża  posiadłości  rosyjskich  na  Oceanie  Spokojnym,  urządziła  swoje 
faktoryje  i  stacyje  myśliwskie  na  wys})ach  Kurylskich.  W  tym  celu 
przewiozła  ona  pewna  ilość  rodzin  aleuckich ,  pochodzących  z  różnych 
wysp  łańcucha  aleuckiego,  na  "wyspy  Kurylskie.  Przewiezieni  Aleuci 
służyli  kompanii  jako  robotnicy  i  jako  myśliwi.  Raz  urządzone  stacyje 
myśliwskie  przetrwały  panowanie  rosyjsko-amerykańskiej  kompanii  i  prze- 
szły po  jej  zAvinięciu  pod  zaraąd  prywatnej  kompanii  kupców  rosyjskich. 
To  trwało  aż  do  czasu,  gdy  wyspy  Kurylskie  odstąpione  zostały  rządowi 
japouskiemu  w  zamian  za  wyspę  Sachalin,  która  po  rok  1875  należała 
i  do  Rosyi  i  do  Japonii. 


')  l'róbę  takiego  zastosowania  lingwistyki  do  zbadania  wpływu  Ainów  na  Japo- 
nija,  a  wiec  wyśledzenia  śladów  Ainów  w  Japonii,  prowadzących  do  odkrycia  ich  za- 
gadkowej przeszłości,  znajdujemy  w  rozprawie  B  II.  Chamberlaina,  pod  tytułem:  The 
Languaye,  Mytliology,  and  (jeographical  Nomenclature  of  Japan  nieiued  in  the  light  of 
Aino  Studies.  Praca  ta  jest  pomieszczona  we  wzmiankowanych  już  Memoirs  of  the  Imp. 
University  of  Japan. 
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„Po  objęciu  wysp  Kurylskich  \)vzl"/.  urzcdnikÓAv  !Mikada,  faktoryje 
rosYJskit'  Yoleiis  noleiis  ustąpić  musiały.  Zarządzający  taktoryja,  rodem 
z  Kamczatki ,  namówił  Aleutów,  ażeby  prosili  rządu  rosyjskiego  o  prze- 
wiezienie ich  na  Kamczatkę,  a  ztamtąd  na  wyspy  Komandorslcie. 
Aleuci  usłuchali  namowy,  podali  prośbę  i  byli  w  skutek  niej  przewie- 
zieni kosztem  rządu  rosyjskiego  do  Pietropawłowska  na  Kamczatce 
w  jesieni  1878.  Wraz  z  Aleutami  dało  się  uwieść  namowom  i  kilka 
rodzin  Knrylczyków,  które  również  jak  i  Aleuci  i  razem  z  nimi  na  jed- 
nym okręcie  wojennym  odsta-wieni  zostali  do  portu  pietropawłowskieg-o 
i  to  w  porze  jesiennej,  po  skończonym  połowie  ryb,  a  więc  wtedy,  gdy 
zapasów  żywności  na  dziewięciomiesięczną  zimę  przygotować  już  nie 
można  było. . . . 

„Z  wiosna  kazano  Aleutom  i  Kurylczykom  przenieść  się  do  Avsi 
Sierogłazki ,  zamieszkałej  przez  Rosyjan ,  a  mianowicie  przez  KozakÓAv 
kamczackich  w  liczbie  36  osób  obu  jjłci  (23  męż.  18  kob.),  Avsi  poło- 
żonej o  trzy  wiorsty  od  Pietropawłowsl^a,  nad  zatoką  A^yaczyńską.  Tu- 
tcij  kazano  im  pobudować  b  a  raba  r  y ,  czyli  ziemianki — 

„Gdy  się  zrodził  projekt  wyjazdu  AleutÓAV  z  Pietropawłowslca, 
a  raczej  z  Sierogłazki  na  wyspy  Komandorskie,  Kurylczycy  od  nich 
się  odłączyli,  nie  chcieli  oni  bowiem  wyruszać  na  nowe  miejsce,  lecz 
stanowczo  zapragnęli  wrócić  do  ojczyzny,  albo  przynajmniej  osiedHć  się 
w  najbhższej  odległości  od  ojczyzny.  Takiem  miejscem  była  dla  nich 
wieś  JaAAÓna,  leżąca  na  zachodnim  wybrzeżu  Kamczatki,  ostatnia  ze 
wszystkich,  a  więc  najbliższa  od  wyspy  Szumszu.  Do  tej  wsi  rok  rocz- 
nie na  wiosnę  przybywają  Kurylczycy,  przywożąc  ze  sobą  skóry  lisie 
dla  wymiany  na  proch,  ołów,  siekiery,  noże  i  t.  d. 

„Uzyskawszy  pozwolenie,  trzeba  było  się  starać  o  środld  przewo- 
zowe i  o  środki  egzystencyi  podczas  podróży.  Transportowanie  sześciu 
osób  dorosłych  wraz  z  ich  rzeczami  i  dzieckiem  u  piersi  nie  jest  rzeczą 
łatwą  w  Kamczatce;  na  to  trzeba  6  nart,  6  ludzi  przewodników  czyli 
kajurów  i  42  psy  zaprzęgowe;  a  gdy  po  rzece  płynąć  wypada,  trzeba 
mieć  przynajnmiej  trzy  czółna  czyU  baty  i  użyć  do  przewozu  6  prze- 
wodników. Odrywać  więc  od  zajęć  tylu  ludzi  i  zabierać  całą  siłę  prze- 
wozową z  każdej  AYsi  na  kilka  dni,  (gdyż  podróż  od  wsi  do  wsi  wraz 
z  powrotem  zaprzęgu  trwa  zwykle  dni  kilka),  jest  rzeczą  niezmiernie 
trudną.  Trzeba  na  to  nakazu  władzy  i  energicznego  poparcia  ze  strony 
starostÓAY.  Gdy  do  tego  dodamy,  że  trzeba  było  odziać  podróżujących 
i  dać  im  środki  żyAATiości,  to  łatwo  zrozumiemy,  że  wyprawa  Kuryl- 
czyków  była  ewenementem  dla  stosunków  miejscoAvych.  Jeżeli  ona 
ostatecznie   przyszła    do   skutku  i  uwieńczona  została  pomyślnym  rezul- 

Rorpr.    Wj-di.   filolog.  T.   XVI.  9 
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tatem,  to  tylko  dzięki  energii  administratora  Kamczatki  i  dzięki  ofiar- 
ności kilku  osób. 

„W  marcu  1881  roku,  grono  Kurylczyków  opuściło  Piętro  pa  włowsk 
i  w  czerwcu  stanęło  w  Jawinie.  Tu  porozumiawszy  się  ze  swoimi  kre- 
wnymi przybyłymi  z  wyspy  Szumszu,  dostali  od.  nich  obietnicę  zabra- 
nia ich  na  wiosnę  1882  r.  ze  sobą  do  miejsc  rodzinnych.  Zima  1882, 
g-dym  przybył  do  wsi  Jawina,  ostatni  raz  z  nimi  się  widziałem;  a  póź- 
niej się  dopiero  dowiedziałem,  źe  szczęśliwie  dotarli  do  celu  swych  ma. 
rżeń,  i  że  tam  urządzili  się  znośnie  i  że  maja  nadzieję  polepszenia  swe- 
go bytu. 

„Oto  j'est  krótka  historyja  Kurylczyków,  których  trafem  szczęśli- 
wym użyć  mogłem  do  podyktowania  mi  słowniczka  wyrazów  kurylskich. 
Kurylczycy  mężczyźni  rozmawiali  po  rosyjsku,  znali  język  aleucki, 
a  jeden  z  nich  umiał  nawet  pisać  po  rosyjsku.  Te  okoliczności  uła- 
twiały zadanie,  jakie  sobie  postawiłem.  Wszakże  jeszcze  większem  uła- 
twieniem dla  mnie  było  to,  że  Aleuci  Kurylscy  umieli  po  kurylsku  i  że 
jeden  z  nich,  dosyć  Avy kształcony  człowiek,  umiał  dobrze  pisać  po  ro- 
syjsku. 

„Nasampfzód  spisywałem  sam  wyrazy  kurylskie,  potem  dawałem 
je  do  przepisywania  Aleutowi,  a  następnie  czytałem  w  obec  Kurylczy- 
ków i  dawałem  do  poprawy  piśmiennemu  Kurylczykowi.  W  taki  spo- 
sób powstał  słowniczek  wyrazÓAv  kurylsluch." 


-o-tBG^- 
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A. 

aąjni  (aaiiHn)  —  siedzieć,  siadać ;  sedere,  sidere ;  v.  aejnyj,  apnmui,  ar  i. 
(tana  (aana)  —  gatunek  kaczek  nurkowatych ,  sawka;  fuligula  mersa. 
aapu,  apii  (aany,  aiiy)  —  siostra,  soror.  kijani  a.  (Klanu  a.)   —  siostra 

starsza;  soror  major  natu;  v.  kijani. 
aatkari  (aaTKapn)  —  wiązać ,    splatać ;    vincire ,  nectere ,  connectere  ;    v. 

Sina. 
aha  (aoa)  —  drzwi ;  janua,  porta. 
ahat'  (a6aTB)  —  deska;  asser,  tabula. 
ahgih  (a6rH6)  —  nędzny,  mizerny ;  miser,  languidus. 
ahi  (a6H)  —  ogień ,  ignis. 
ahira  (aoHHa)  —  ganek,  projectio. 
abif/is  (aÓHrHc)  —  głownia;   prana,  titio. 
ahitniriri  (aonjnipnpn)  —  iskry,  scintillae. 
ahnubu  (aoyyoy)  —  starszy  brat;  frater  major  natu  ;  v.   nhn. 
acirva  (ai^npBa)  —  gi^-ć,  flectere. 
acivi  (an,iiBH)  —  wtykać;  inserere,  immitterc. 
acani  (anaHn)  —  podeszwy;  soleae. 
aranińeras  (a^aHHHepyc)  —  skóra  na  podeszwy ;  corium  ex    quo    soleae 

praeparantur ;  v.  ;7<.s. 
acin  (aHHH)  —  pachy;  alae,  axillae. 
arijio  (aHHno)  —  wuj,  stryj  ;  avunculus,  patruus. 
acipu   micakipu    (aHHny    MMHaKHny)  —  brat    stryjeczny,    wujeczny ;    pa- 

tnielis  (frater),  consobrinus ;  v.  niici,  akipo. 
aciri  (a^wpa)  —  obalić;  evertere,  pervertere. 

acirk'eło  (aniipKeTo)  —  gwiazdy  spadające ;  stellae  cadentes ;  v.  Keto. 
ackumkum  (aHKyMKyM)  —  pajak;  aranea. 
adiiniriri  (a^HMHpHpn)  —  szczery;  sincerus. 
nejni/j  (aaiiHtiii)  —  siedzieć ;  sedere ;  v.    aajni,  apunua,  ari. 
aihi  (anoH)  —  ostrze  strzały ;  acumen  sagittae. 

aj  (aii)  —  pocisk,  strzała,  kula ;  jaculum  ,  sagitta,  glans  ;  v.  ajkarp,  ajńep. 
aj  ba  (aiióa)  —  trzeć ;  terere. 
ajevo  (acBo)  —  oznaczony ;  certus. 

ajkaco  (aftKauo)  —  on  zdrów,  ma  sio  dobrze;  salvus  est;  valet. 
ajkaran  (aiiKapan)  —  prosty;  rectus,  directus. 
ajkarp  (aiiKapn)  —  przyrząd    do    lania    kul ;    instrumentum    ad    glandes 

fundendas. 
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ajńep  (afiHen)  —  ołów,  plumbum. 
ajno,  aino  (aiiHO,  aHHo)  —  człowiek,  homo. 
ajnikiri  (aHHHKHpn)  —  ludno;  multituclo  magna  hominum. 
ajnocar  (anHoii;ap)  —  usta;  os  hominis;  v.  car. 
ajnoimak  (ańnoHMaK)  —  zab  ludzki ;  dens  hominis ;  v.  imak. 
ajnononok  (aiiHOHOHOK)  —  cycki;  mamillae;  v.  nonok. 
ajnorar  (afmopap)  —  brwi  u  człoAvieka ;  supercilia  hominis ;  v.  rar. 
ajnoreki  (aiiHopeKH)  —  broda  u  człowieka;  barba  hominis;  v.  reki. 
ajnoru,  ajnorudu  (aimopy,  anHopy;],y)  —  włosy    ludzkie;  crines,  capilli. 
ajnosik  (aiiHocnK)  —  oczy  ludzkie;  oculi  hominis;  v.  sik. 
ajntar  (aiiHTap)  —  ludzie  ;  homines. 
ajntatur  (ańHTaTyp)  —  z  ludźmi ;  cum  hominibus. 
ajnur'e  (afinype)  —  nazywać  się;  vocari,  nominari. 
ajpa  (anna)  —  zgubić;  amittere. 
ajus  (aioc)  —  gatunek  ryby;  cottus  catafractus. 
akarkarp  (aKapKapn)  —  czysty;  purus;  v.  karkarl. 
akatkapu  (aKaTKany)  —  mącznica;  uva  ursi. 
aki  (aKH)   —  ciskać,  strzelać;  jaculari. 

akipu  (aKHny)  —  młodszy  brat:  frater  minor  natu ;   \^  ithn,  ahniihK. 
akraj  (aKpafi)  —  ława  piaszczysta  na  rzece,  mielizna;   vadum,  brcvia. 
akur  (aKyp)  —  odbijanie  się  (jadła),  rzyganie;  ructus. 
am  (aM)  —  pazur;  unguis. 
amma  (aMMa)  —  kłaść;  ponere. 
amma  (aMMa)  —  pastwisko;  pascuum. 
amospi  (aMocnn)  —  foka ;  phoca. 

amospirtis  (aMocuHpyc)  —  skóra  foki  ;  pellis  ])hocae ;  v.  rus. 
ampakf  (aMnaKT)  —  kiedy;  quam. 
amp'ernak  (aMnepnaK)  —  łupany ;  iissus ;  v.  p'erl. 
ampirasp  (aMnnpacn)  —  posłany;  missus. 
ampiskipi  (aMnHCKnnii)  —  czytany;  lectus. 
ampororon  (aMnopopon)  —  zrobiony;  factus. 
ampororukar  (aMnopopyKap)  —  urzędnik;  inuneri  pracfectus. 
anacerp  (ana^epn)  —  powalony;  eversus. 
anainakurp  (anaHHaKypn)  —  wielki;  magnus. 
anajkbi  (anaiiKUH)  —  wszyscy,  wszystko;  omnes,  nniiiia. 
anajkip  (anaiiKHn)  —  każdy;  quisque. 

anajkip  jomanfijj  (a.  cMaHTEiii)  —  rozdawać ;  distribuere ;  v.  Jo)Haiif,//J. 
anajpap  (aHafman)  —  starty;  tritus. 

anajpotas  (anaiinoTac)  —  przyprzegać ;  adjungere ;  v.  JootrankiJ. 
anakaump  (anaKayMn)  — porwany,  uniesiony:  sublatus,  raptus;  v.    ana- 
man,   unaun. 
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anakiriba  (aHaKHpHÓa)  —  przewrócony;  perversus. 

ananian  (aHaMani  —  porywać,  unosić ;  toUcre,  rapere. 

tiniunani  (anaMaHn)  —  wnosić;  inferre,  iniportare. 

aiianiśerbocin    (aHainicep6ouHH)  —  donoszony  (płód);  suo,  justo  teniporc 

natus;  v.  nananis'erpo,  anisirpa. 
anapap  (ananan)  —  wykuty ;  excusus ;  v.  ((po. 
anatirn  (aHaTupy)  —  zawieszać ;  appendere. 
anaun  (aHayn)  —  zanosić;  deportare. 
anf.aguh  (aHHaryó)  —  uczony;  doctus. 
anep  (anen)  —  wyjedzony ;  exesus. 
ańeva  (aneBa)  podzióbany;  rostro  contusus. 
ańetikinkij)  (aHeTHKHHKHii)  —  daleki ;  longin(jiius. 
ani  (ann)  —  ty;  tu. 
anifji  (aHura)  —  przynosić;  apportare. 
anikovhi  (anuKOBKy)  —  odebrany,  odjęty ;  ademptus. 
atiinian  (aHUMan)  —  nosić ;  ferre. 
atiiop  (anion)  —  obciążony :  oneratus. 

anipirpi,    anipirt   (aHimHpnir,   aunniipT)  —    pobiy;    agrostis,    campester. 
««w<>7J«  (aiiHciipna)  —  donosić  (płód);  usquc  telieiter  Yentreni  ferro;  v. 

aHanis'eii)ncin,  nananh^erpa. 
anishap  (aHHCKan)  —  kradziony;  furatus;  v.  iska. 
anituniskip  (aHHTyHucKun)  —  nadęty;  inHatus,  turgidus,  tumens. 
anirimpij  (aHHBHMnin)  —  szkodliwy;  nocens,  noxius. 
ankanomafyp  (aHKaHOMaTtin)  —  oŚAvietlony ;  illustratus. 
ankonomatiti  (aHKOHOMaTHTH)  —  przestępny,  winny;  sceleratus,  noxius. 
an'kanr'('ni  faH''KaHBeHH)  —  ranny;  vnlneratus. 
(inkarkar  (anhapKap)  —  przygotowany,  przyrządź  ony,  oczyszczony,  prae- 

paratus ;  v.  karkari^  akarkari). 
(dikarkar  ćep  kap  (a.  Li;en  Kan)  —  wyprawiona  skóra  rybia;  pollis  piscis 

praeparata;  v.  c'ep,  kap. 
ałikarkar  kankan  (a.    KaHKan)  —  wyprawieni^    kiszki    (zwłaszcza    loki); 

intestina  (praesertim  pliocae)  jiraeparata  ;  v.  kankan, 
ankarkar  kinikam  kankan  (a.  KHMKaii  k.)  —  Avy))rawionc    kiszki    niedź- 
wiedzia; intestina  ursi  praeparata;  v.  kinikant. 
ankarkar  pririkij  (a.  iipHpHKiii)  —  pokrzywa- ])rzy rządzona   na  włókno; 

urtica  ad  fila  tacienda ;  v.  pririkij. 
(tnkarp  (anicapu)  —  utopiony ;  inorsus,  aquis  enectus. 
ank'eki  (anKeKH)  —  złamany ;  fractus. 
an^ko  (an^Ko)  —  pępek;  unibilicus. 
(in^kosun^kici   (aH^KOcyn^KimM)   —   oszukany;  łalsus   ^prl.   |n-t".) ;    v.   suny- 

kankaj. 
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ankuva  (aHKyBa)  —  wypity;  ebibitus,  exhanstus. 

anman  (aHMan)  —  upieczony;  coctiis,  assiis. 

anokcipva  (anoKHHnBa)  —  kupiony  ;  emptus ;  v.  joki. 

anoman  (aHOMan)  —  nosić,  ferre. 

anojskariri  (aHOHCKapnpH)  —  zagradzać;  obsepire,  obstruere. 

anotarip  (aHOTapnn)   —   usypany;  infusus,  exstructus,  jactus. 

anotitirp  (aHOTUTiipn)  —  wydeptany,  utarty;  calcatus,  conculcatus, 
obtritus. 

aiiovslka  (aHOBCUKa)  —  odprzożony;  abjunctus  (equus  curru). 

ansakanki  (aHcaKanKu)  —  zgotowany;  coctus,  bullitus;  v.  suaty. 

ansanpitkirin  (aHcaHnuTKupHH)  —  trudny,  żmudny,  meczący;  difficilisj 
molestus. 

ansinampan  (aHcnnaMnaH)  —  pleciony;  nexus. 

ansinamp>apo  fanciiHaMnano)  —  związany;  vinctus,   constrictus. 

ansipinipi  (aHCHniiHHnH)  —  ubrany,  wystrojony;  vestitus,  exornatus. 

ansirgosiskin  (ancHprocHCKHH)  —  nakryty;  tectus,  velatus. 

ansirkokipik  (aHCHpKOKHnuK)  —  obwinięty ;  obvolutus^  obtectus. 

ansirhmini  (aHCHpKyHHHn)  —  obłożony,  obity;  tectus,  inductus,  munitus. 

anHirknroron  (aHcnpKypopoH)  —  spróbowany,  skosztowany ;  degustatus, 
prae  gustatus,  delibatus. 

ansospa  (ancocna)  — •  rozerwany,  rozszarpany ;  direptus,  dilaceratus. 

ansup  (aHinyn)  —  zgotowany;  coctus,  bullitus;  v.  snatij,  anman,  ansa- 
kanki. 

ansaucep  (aHcyyu,en)  —  ryba  gotowana;  piseis  coctus. 
ansnra  (ancypa)  —  odesłany,  odprawiony;  dimissus. 
antiantronuHs  (aiiTianTpoMioc)  —  dozwolony ;  permissus. 
anto  nap  (auToiian)  —  zdobyty ;   occupatus,  bello  captus,  subactus. 
anfosar  (aHTocap)  —  zamieniony;  permutatus. 

antruhiiskoDO  (aHTpy6ymKOBo)  —  odmrożony ;  gęlu  ambustiis ;  v.  anturah. 
antuin  (aHTynn)  —  odcięty;  decisus,  recisus. 
anturah  (aHTypao)  —  roz)m'ożony ;  regelatus ;  v.  antnibuskoco. 
aniiraf/u  (any^ary)  —  nastrugany;  scalptus,  dolatus. 
aniikap  (anyKan)  —  sprzątnięty,  wyniesiony ;  purgatus,  sublatus. 
annmkoton  (anyMKOTon)  —  obcy  kraj;  regio  aliena,  extera;  v.  koton. 
annt}ipan  (aHyMnan)  —  mały,  szczupły,  malutki;  parvus,  parvulus. 
a  nu  ii"  kor/)  (aHyH'Kopn)  —  cudzy,  obcy;  exterus,  alienus. 
auurarirlp  (aHypapHpiin)  —  oczyszczony,  depurgatus. 
anutunmsiri  (aHyTyMacMpn)  —  zmieszany ;  permixtus. 
anva  (auBa)  —  być,  bywać,  przebywać,  uczęszczać;  esse,  adesse,  fre- 
(|u  en  tarę. 
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ajici  (ana)  —  drzeć;  lacerare. 

(([Hiriki  ranamiKiii  —  chodzić  boso;  nudis  pcdibus  inctMlcre. 
a[)<iri  (aiiaj)iii  —  i)alić,  zapalać;  urere,  accendcre. 
((/)i/iiijni  lanMHjMtpy)  —  płomienisty,  ognisty;  Haninieiis,  igneus. 
(i{>h(si  (anKacH I   —  wchodzić ;  intrare. 

(tjj/.is  (aiiKHc)   z:  abigis  —  głownia ;  pruna,  titio ;  v    ahii//.'<. 
apo  (ano)  —  bić,  uderzać,  kuć;  ferire,  cudere;  v.  anapap. 
aprap  (anpan)  —   Marzec;  Martius. 
apu  (any)  =:  aapu  —  siostra;  soror;  v.  aapu- 

apnj  (anyii)  —  pi*zyrzad  do  zawieszania  koci(jłka  nad  ogniem;  tripus  ex 
quo  pendet  vas  supra  ignem. 

apujurta  (anyiopTa)  —  piec;  fornax,  furnus. 

aj)UJi(Ha  a. — rozpalać  av  piecu ;  ligna  in  fornace  accendere;  v.  r^y>/(///>Va. 
apukiip  (anyKyn)  —  miech  kowalski;  follis. 
apunua  (anynya)  —  siadać ;  considere ;  v.  ari,  aajni. 
apurpu  (anypny)  —  miękki ;  mollis ;  v.  apuwa- 
apurra  (anypBa)  ■==.  apurpu  —  miękki;  mollis;  v.  apiirpii. 
apiist  (anycT)  rrr  aba  —  drzwi ;  janua,  porta ;  v.  aba. 
ar  (ap)  —  trawa  słodka;  herba  dulcis. 
ari  (apH)  —  sadzać ;  ponere,  locare ;  v.  apunua,  aaJni. 
arki  (apKu)  —  ból,  choroba ;  dolor,  morbus ;  v.  v'enarki. 
arki  (apKH)  —  lewy;  laevus,  sinister. 

arkik'ema  (apKHKeMa)  —  lewa  noga ;  pes  laevus ;  v.  k'ema. 
arkifek  (apKHTCK)  —  lewa  ręka ;  manus  laeva ;  v.  tek. 
arkitikiki  (apKHTHKHKn)  —  mańkut ;  scaevola ;  v.  arki,  t'ek. 
arkitiirin  (apKHTypnn)  —  na  lewo;  laeva  (manu,  parte);  v.  arki. 
arkuacij  (apKya^riii)  —  pożyteczny;  utilis. 

arru  (appy)  —  rodzaj  lilii,  nazwa  miejscowa  sarana;  lilium  tenuifolium, 
arsiko  (apcHKo)  —  rumiany;  nibore  suffusus. 
arłoas  cup  (apToac  u;yn)  —  Lipiec ;  JuUius ;  v.  cup. 
ar-iendruk  (apceH,T,pyK)  —  północ,   wschód;   wiater  z  morza;    septentrio, 
oriens;  ventus  a  mari. 

arsinskariri  (apcHHCKapnpH)  —  odwracać;  avertere. 

arsujkorcip  (apcyiiKopHHn)  —  łódź  nieAvielka;  navicula. 

arvampij  (apBaMniii)  —  siedm ;  septem. 

arvanini  (apBaHHHH)  —  siedmioro;  septem. 

arvał  (apsar)  —  Aleut ;  Aleutus. 

arv'ent'er  (apecHTep)  —  północno-wschodni  wiatr;  aquilo. 

asak  (acaK)  —  ławka;  scamnum. 

a*eM//~(aceHLi)  —  stać,  być  odległym ;  stare,  distare. 
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asin"ka  (acHH'Ka)  —  zdejmować  ubranie,  rozbierać  się;    vest<'in    exn('r<'. 

cleponere. 
asmi  (acHHH)  —  widzieć;  videre. 
asinto  (acHHTo)  —  urodziny;  dies  natalis. 
asipandru  (acHnaH/i,py)  —  wychodzić;  exire. 
asirkaii  (acupKapii)  —  przerabiać,  sporządzać,  ustawiać;  refieere,  instru- 

ere ;  v.  kari. 
asirp  (acHpn)  —  nowy ;  novus. 

asirpikari  (acHpnHKapn)  —  odnawiać;  renorare;  v.  kari. 
asirsipinyj  (acHpeirnHHLiii)  —  przebrany;  alia  reste  indutus. 
askaikur  (acKaiiKyp)  —  sztuczny;  artificiosus. 
askinini  (acKiiHHHii)  —  pięcioro;  quinque. 
askinip  (acKHHHn)  —  pięć;  quinque. 
askinot  (acKHHOT)  —  sto;  centum. 
askipit    (acKHniiT)  —  palec,  palce;    digitus,    digiti;    icakuskipit    (u^iaKy- 

CKnnHT)  —    wskazujący    p.,    index;    jidurutaskipit    (lOTypyTacKii- 

hht)  —  czwarty    p.,    annularis;    onaskipit    (oHacKHnuT)    —    mały 

p.,  minimus;  śekumskipił  (ceKyMCKiiniiT)  —  środkowy    p.,  medius; 

śeskipit  (cecKnnnT)  —  wielki  p.,  pollex.  V.  icaku,  juturat. 
askurunkani  (acKypyHKaHH)  —  pierścień ;  annulus. 
asmajp'e  (acMaitne)  —  woda  słodka;  aqua  dulcis,  e  fontibus. 
assy  (accŁi)  —  stawiać,  zakrywać;  ponere,  locare,  obtegere,  occultare. 
astyki  (acTtiKu)  —  pręt,  pręty;  virga,  ae. 
asyntyj  (acŁiHTŁin)  —  sień;  atrium. 
atajkosnip  (aTaiiKOCHHn)  —  tani,  lichy ;  vilis. 
atajkurn  (aTaiiKypH)  —  cenny,  drogi;  pretiosus. 
atajtiankarn  (aTaimaHKapH)  —  niewypłacony;  insolubilis. 
atap'et  (aTancT)  —  piaski  na  rzece,  wydmy;  arena  in  flumine. 
atat  (aTaT)  —  potrawa  z  ryby;  cibus  e  piscibus. 
atkar  (aTKap)  —  wyć;  ejulare. 
atuj  (aTyń)  —  ciasnina  morska;  fretum. 
atujka  (aTyiiKa)  —  morze ;  marę ;  a.  rutik  (a.  pyTiiKt)  —  morze  błyszczy, 

lśni  się;  marę  lucet,  nitet. 
atujkampij  (aTyiiKaMniii)  —  woda  morska;  aqua  maris. 
atujkan  (aTyiiKan)  —  morski;  marinus. 
aty  (aTLi)  —  ważyć;  ponderare,  librare. 
auni  (ayHH)  —  padać,  zachodzić;  occidere. 
aunkotori  (ayHKOTopH)  —  kryć  się;  recondere    se  in  aliquem    locum;  se 

abdere  in  aliquo  loco. 
aunnisator  (ayHHHcaTop)  —  wieczór;  vesper;   v.  nisator. 
av  (ae)  —  jeżyk,  głos;  lingua,  vox. 
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avingari  (aBHHrapn)  —  zaglądać;  introspicere,  inspicere. 

avrHJ  (aBpyn)  —  krzykliwy,  krzykacz;  clamosus,  clamitatoi- ;  v.  av. 

avi<juki(  (aByioKy)  —  wkładać,  wtrącać;  interponere. 

avłergi  (aETepra)  —  spotykać;  occurere. 

awa  (aBsa)  —  wyciekać;  effluere. 


c. 


camok  (n;aMOK)  —  zamek;  claustrum. 

caniku  (i^aHHKy)  —  cebula;  alliuni  sp. 

car  (u;ap)  —  usta;  os,  ris. 

carsika  (i^apcHKa)  —  ruszać,  raovere. 

easan  (uacaH)  —  podbiegać;  succurere. 

casi:=zrasi  (i];acH,  nacH)  —  biegać;  currere 

catrif:=.caty  (i];aTBti,  i;aTLi)  —  warga;  labrum. 

rikhiki  c.  (phkhhkh  u;.)  —  w.  górna ;  1.  superius. 

ranki  c.  (paHKH  u;.)  —  w.  dolna;  1.  inferius. 
će  (ue)  —  dom;  domus. 
ćekari  (neKapH)  —  budować;  aedificare. 
ćekormnt  (i;eKopMaT)  —  gospodyni;  mater  familias. 
rekorkiir    (i^cKopKyp)    —    gospodarz ,    maż ;    pater    domus ,    p.    familias, 

maritus. 
ćekuc'eknr  (n;eKyneKyp)  —  domowy;  domesticus. 
ćekutor  (qeKyTop)  —  sufit;  tectum  cubiculi  e  ligno. 
ćeokorkor  (n;eoKopKop)  —  nasienny;  seminalis. 
('ep-=:cep  (ii;en,  'len)   —  ryba;  piscis;  v.  icep. 
ć.  ansuu  (n;.  ancyy)  —  ryba  gotowana;  p.  coctus. 
6.  kacmj  (n;.  KaMBLi)  —  łowić  rybę;  piscari. 
ć.  kap  i\\.  Kan)  —  skóra  rybia;  cutis  piscis. 
ć.  k'e  (u;.  Ke)  —  tłustość  rybia ;  adeps  piscium. 
('.  7nos  (n.  moc)  —  błonka  rybia;  merabranula. 
('.  nompij  (u;.  HOMnin)  —  klej  rybi;  gluten  piscium. 
ć.  ocenro  (n;.  oneH^o)  —  ogon  rybi;  cauda  piscis. 
ć.  ramrani  (u;.  pawpaM)  —  łuska;  sąuama. 
ć.  s'e  (u;,  ce)  —  pęcherz  rybi ;  vesica  piscis. 
ć.  łekop  (u.  TCKon)  —  płetwy;  pinnae. 
ćełojnsi  [uctoioch)  —  bielić;  dealbare. 

ćełokor  (ueTOKop)  rodzony,  krewny;  consaguineus,   propinąuus. 
charin  (xaBHH)  —  rak,  raki;  astacus  fluviatilis;  a.  vulgaris. 
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chetu  (xBTy)  —  charkać,  odchrzakiwać ,    spluwać;    screare,  espuere;   v. 

iramka  avgi. 
chnicarsy  (xHHHapcŁi)  —  piłować;  serra  findere;  delimare. 
clioguhi  (xory6H)  —  grzyby;  fungi,  boleti. 
choiha  (xoH6a)  —  obcierać;  abstergere. 

chomakokorpa  (xoMaKOKopna)  —  smarować  ikra;  ovis  piscium  ungere. 
choptek  (xonTeK)  —  sosnoAvy;  pineus. 
chorat  ki  (xopaT  kh)  —  bujać  się ;  oscillare. 
chorga-=zchorka  (xopra,  xopKa)  —  nazad;  retro,  retrorsum. 
chorka  oklei  (x.  okhbh),  v.  okwi  —  nazad  pędzić,  przypędzać  ;  adpellere. 
chor  sika  (xopcHKa)  —  parzyć;  urere. 
chorswa  (xopcHBa)  — -  kwaśny;  acidus,  acerbus. 
chotoni  (xotohh)  —  kraj  rodziny;  locus  natalis,  natale  solum. 
chumkutlki  (xyMKyTHKH)  —  grzmieć;  strepere. 
chumruj  (xyMpyH)  —  grzmiący,  hałaśliwy;  strepens,  turbulentus. 
chuni  (xyHH)  —  olcha;  alnus. 
ckurikany  (xypHKaHLi)  —  miedziany ;  cupreus. 
churmaka  (xypMaKa)  —  wąchać;  odorem  rei  trahere. 
cima,  cimaka  (u,iiMa,  u;HMaKa)  —  raniony;  vulneratus. 
cimpumha  (u,HMnyM6a)  —  stąpać;  incedere. 
cipion  (i;HnioH)  —  obarczać,  ładować ;  onerare. 
cipo  (i];Hno)  —  wiosłować;  remigare. 
cirz=.cir  (ii,Hp,  nnp)  —  ptak;  avis. 

cir^  cirkiri  (i];Hp,  u;HpKHpH)   —  kaczka,  kaczki;  anas,  anates. 
cir  am  (n;.  a>i)  —  pazm*  ptaka ;  unguis  avis. 
cir  ja  (n,.  a)  —  sieć  na  ptaki ;  rete,  reticulum  aucuparium. 
cir  k'e  (ii;.  kc)  —  tłustość  ptaków;  adeps  avium. 
cir  ocenci  (u;.  cieHHH)  —  pióra  ogonowe,  sterówki ;  pennae  caudales,  rec- 

trices. 
cir'ekur  (i;npeKyp)  —  pstry;  variegatus. 
cituranin  (u,HTypaHHH)  —  na  prawo ;  dextra  (via,  manu). 
cokupca  (n;oKynn,a)  —  podpatrzenie,  podejrzenie;  suspicio. 
cotujtujn  (u;oTynTynH)  —  miotła;  scopa. 
cup  ^  cup  (i;yn,  lyn)  —  słońce ;  sol. 

sirkuruk  c.  (cupKypyK  u,.)  —  księżyc ;  luna ;  v.  sirkiirka. 
cup  as  (n;yn  ac)  —  nów  księżyca;  luna  nascens;  novilunium. 
cup  atm  (u;yn  ayn)  —  zachód  słońca;  sol  occidens. 
cup  urikinin  (n;yn  ypHKHHnH)   —  wschód  słońca;  sol  oriens. 
cup  ton  kotoH  (u;,  toh  kotoh)  —  kraj,  państwo;  regio,  imperium. 
cup  tono  (d,.  toho)  —  król;  rex,  imperator. 
cup  tun  maci  (u;.  Tyn  Mau,H)  —  żona  króla;  uxor  regis. 


SŁOWNIK    NARZECZA    AJNÓW.  75 

cKjj  tan  2)0  (i;.  t.  no)  —  syn  króla;  liliub  regis. 

cup  tan  pomat  (n.  t.  hoMcIt)  —  córka   króla ;  filia  regis ;  v.  poinat. 

cup  =  cup  (nyn,  Hyn)  —  miesiąc ;  mensis. 

fos  (toc)  —  Styczeń;  Januarius. 

motojłan  (MOTofiTan)  —  Luty ;  Februarius. 

apran  (anpan)  —  Marzec;  Martius. 

pajkoncircuj)  (naiiKaHnnpnyn)  —  Kwiecień ;  Aprilis. 

kapunokarcup  (KanyHoicapnyn)  Maj ;  Majiis. 

sakip  kar  cup  (caKnn  Kap  nyn)  —  Czerwiec;  Junius. 

arfoas  cup  (apToac  nyn)   —  Lipiec;  Julius. 

morsakar  cup  (MopcaKap  nyn)  —  Sierpień ;  Augustus. 

morsasumka  (MopcacyMKa)  —  Wrzesień  ;  September. 

łutuas     cup     (TyTyac    nyn)    — •    Październik,    Grudzień;    October, 
Deceniber. 

s'eriłuas  cup  (cepHTyac  nyn)  —  Listopad;  November. 
cupurgur  (nynypryp)  —  gagoł;  Anas  clangula. 
ci/pn  (nfcino)  —  płynąć ;  nare. 

cypsoa  (nBincoa)  —  uspokoić,  utulić  (dziecko);  mitigare,  permulcere  (in- 
fantem). 
cy^ij  (nwcŁi)  —  płakać;  flere. 

cyumojri  (nfciywonpH)   —  cicha  woda;  aquae  stagnantes. 
cyutumis  (ntiyTynac)  —  bystra  woda;  aquae  rapidae. 
cyvy  (i;bibłi)  —  kłuć ;  pungere ;  v.  icyvy. 
caaca  (naa^a)  —  lis;  vulpes. 
cacani  (laHann)  —  gatunek  zwierzęcia  morskiego  zbliżony  do  Delfinów, 

drapieżny,  z  wielka  płetwa  na  grzbiecie;  Orca  gladiator. 
cdclnruj)  (Ha^HHHyn)  —  łańcuch  gór;  juga  montium. 
ćaclni  (Ha^iinn)  —  szczyt ;  cacumen,  raons  editior. 
caciri  (nauMpn)  —  gatunek  kaczki;  Anas  histrionica. 
caZoki  (lanoKH)  —  gatunek  kaczki;  Anas  falcatji. 
cacUf  inuin  c.  (nHynn  nany)  —  kaczka  krzyżówka;  Anas  boschas. 
caj  (^aii)  —  herbata;  thea  chinensis. 
cajnida  (HauHH;],a)  —  miseczka;  patc^lla. 

cajnik  (naitnHK)  —  imbi'yk  do  herbaty ;  vas   ad  theam  preparandam. 
ćaktyj  (laKTLiii)  —  rozrywać ;  divellere,  diripere. 
canuina  (naMana)  —  skrzele;  branchia. 
ci  (hh)  —  prącie;  penis. 

cit  (hht)  —  części  płciowe  niewieście;  genitalia  feminina. 
cibi  bas  (hhóh  oac)  —  zewnątrz;  extra. 
ćibo  :=.  cipo  (hh6o,  Uinno)  —  wiosłować ;  remigare. 
cechce  (h3xm3)  —  pryszcz;  tumor,  pustula. 
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cełokar  (naTOKap)  —  krewny :  consanguineus. 

cik2ńj  (HHKiiin)  —  płynący;  fluens. 

cindru  (HHH;i,py)  —  łyżwy;  calopodium. 

cip  {Hvm)  —  łódź ;  navicula,  linter. 

cipsihiij  (HHncHoyii)  —  ster;  gubernaculum. 

cwskari  (^HBCKapH)  —  połów;  captura. 

cwtunns  (HHBTynyc)  —  bystry ;  vełiemeus,  velox,  acer,  violentus. 

cojpun  otarł  (Honriyn  oTapu)  —  wlewać;  infundere. 

cokaj  (noKafi)  —  my;  nos. 

cokap  (HOKan)  —  cholewy;  scapus  caligae. 

cokor  (^OKop)  —  familijny,  mający  rodzinę;  familiara  łiabens. 

conon  (hohoh)  —  wiecheć  pod  podeszwą;  solea  substrata. 

consunsmuji  (HOHcyncaHrH)  —  świecić  ;  lucere. 

cukan  (nyKan)  —  jesień;  auctumnus. 


E. 

ecak  (siaK)  —  miejsce  nie  zamarzające  (na  rzece  lub    morzu);  loca  non 

gelantia  (in  amne  vel  mari). 
ecaktyj  (sHaKTtiH)  —  odkrywać;  aperire. 
ecmi  (anan)  —  plaster ;  emplastrum. 
ecarmuj  (9HapaHLi)  —  komunia  św. ;  coena  sacra. 
ecetochapH  (3qeToxaiiy)  —  siostra  cioteczna,  wujeczna,  stryjeczna;  soror 

ex  amita;  s.  patruelis,  consobrina. 
ecirurnj  (aHHpypyii)  —  żartobliwy;  jocosus. 
entani  (aiHTaHH)  v.  enunkafani — jagody   suchodrzewki ;   baccae   lonice- 

rae  caeruleae. 
ecitkiri  (bihtkhph)  —  mysz ;  Mus. 
ecokuj  (a^JOKan)  —  wy;  vos. 

ejejranuijuskova  (3eitpaMyH)CK0Ba)   —  odwykać;  desuescere. 
ejFekorkamic    (3iiKeK0})KaMH'i)  —    przybrany    ojciec;    patris    sponsi    vel 

sponsae  locum  in  nuptiis  tenens. 
ejkij  (afiKiii)  —  tracić;  absumere. 
ejnai  (aiinaH)  —  pokrajać  się ;  secari. 

ejos  (aioc)  —  wiatr  sprzyjający;  ventus  secundus,  a  tergo. 
ejołośnoka  (seToniHOKa)  —  poskramiać;  domare. 
ejrijń  (snpHnn)  —  przyjaciel;  amicus. 
ejrpifura  (aiipnHTypa)  —  towarzysz  podróży;  comes. 
ejspany  (ańcnaHEi)  —  głowiasty  ;  capitatus,  bulbosus. 
ejsrmii  (aiicpyHHj   —  kosmaty ;  pilosus^  villosus. 
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ejłovki  (gfiTOBKH)  —  porąbać  się;  dissecari. 

ekaj  (aKaft)  —  siwy;  canus. 

ekaikttr  (sKaHKyp)  —  dorosły,  dojrzały;  pubcr. 

ekan  (sKan)  —  potem;  postea,  deinde. 

ek''e  (3Ke)  —  tu,  tutaj ;  liic,  hoc  loco. 

ekiki  (9khkh)  —  drapać  się ;  scabi,  lacerari. 

ekimi  (skhmh)  —  chwytać;  captare,  prehendere. 

ekimpasospa  (sKUMnacocna)  —  rozdzierać;  divellere. 

ekojki  (skoiikh)  —  krzywy;  obli<]uus. 

ekorokjjij  (sKopoKniii)  —  czarny,  ciemny ;  niger,  obscurus. 

ekorok  susii  (9KopoK  cycy)  —  czarna  łoza;  salix  sp. 

ekoroktąj  (aKopoKTaii)  —  ziemia;  terra. 

ekorpi  (BKopnn)  —  mieć;  haberc. 

ekosmaci  (aKOCMaiw)  —  synowica,  siostrzenica;  tilia  fratris,  f.  sororis. 

eksarbio  (9Kcap6io)  —  jagody  (jagody  zajęcze?);  baccae  (uva  leporina?). 

ekugu  (SKyry)  —  syn  brata  matki;  filius  avunculi. 

ekuku  (9KyKy)  —  kum,  kuma,  swat,  swatka;  sponsor,  testis  baptismi; 

pronubus,  pronuba. 
emaka  (sMaKa)  —  wysadzać;  exponere. 
emaktin   j/ełon    (sMaKyH    iictoh)  —  źródła ,  początek  rzeki ;  fontes    am- 

nis ;  V.  pVf. 
eniatnu   (ajiaTHy)  —  nieżonaty,  nieprawy ;  caelebs,  injustus,  illex. 
emi  maknu  (smii  MaKHy)  —  bezzębny;  edeutulus,  dentibus  carens;  v.  imak. 
emitanu  (sMUTany)  —  beznosy;  naribus  carens;  v.  etu,  etiipuj. 
emiłkiói  (smhtkhhh)  —  prawnuk,  prawnuczka;  pronepos,  proneptis. 
emkirarnu  (aMKiipapny)  —  mający  nieliczna  rodzinę;  pater  familias  pau- 

cos  liberos  habens. 
emok  (9mok)  —  rękawiczki ;  manuum  tegumenta. 
emotpa  (sMOTna)  —  szczypać,  skubać;  vellere,  vellicare. 
emponukoru  (aMnonyKopy)  —  bezdzietny ;  sine  liberis,  prole. 
e)tipo>inkHr  (sMnoHyKyp)  —  niepłodny ;  sterilis. 
emr'enH  (aMpeny)  —  bezimienny ;  sine  noraine. 
eninkov  (aHniiKOB)  —  żagiew;  bolctus  igniarius. 
enikokuni  (3HHK0Kyini)  —  obiecany ;  promissus. 
enokampij  (3H0Ka>iiiinj  —  tępy ;  hebes,  obtusus. 
enterl  (aHTcpH)  —  czekać;  exspectare. 

enł  sajkin  (9ht  caiiKHHj  —  dla  (dla  mnie?);  pro,  propter,  ob  (mihi?). 
enuinkałan    (aHyMKaTaH)    —   jagody    JSucliodrzewki ;    baccae    Lonicerae 

coeruleae. 
ffiKukałani.  (BHyHKaTaHn)  —  sucliodrzcwka;   Lonicera  coerulea. 
eojki  (30HKHJ  —  leżeć;  cubare. 
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ep'era  (anepa)  —  nóż;  culter. 

ep'ecerin  (9neLi;epHH)  —  do  brzegu!  adpelle!  "■ 

epiuny  (9niyHŁi)  —  świstać;  sibilare. 

epomoc  (9noM:oH)  —  córka;  filia. 

erari  (apapn)  —  zginać  się ,  prosić  o  co ;  incurvari ,  supplicare. 

erarkar  (apapKap)  —  uderzenie ;  contusio. 

erauncas  (spayH^ac)  —  zbiegać;  decurrere. 

erbu  (9p6y)  —  oblicze;  facies,  os,  vultus. 

erikus  (apHKyc)  —  sztokfisz;  gadus. 

erikutyk  (spHKyTLiK)  —  jasny;  clarus,  lucidus,  nitidus. 

eromtajnomat  (spoMTaiiHOMaTt)  —    nałożnica  ;  concubina. 

erumu  (spyMy)  —   szczur,  mysz ;  glis,  mus. 

erunispa  (spyHHcna)  —  czesać  włosy;  pectere. 

escamp'eth'eri  (9m,aMneTKepH)  —  trwożyć ,    straszyć ;  terrere ,  metura  ini- 

cere  alicui. 
eseski  (sccckh),  v.  esiski  —  zasłaniać;  contegere,  abscondere. 
esiochńeri  (9cexHepH)  —  hardy,  wyniosły;  superbus. 
esirkiki  (bchpkhkh)  ■ —   klaskać  rękami ;  plaudere. 
esisamłion  (scHcaMHon)  —  przybrana    matka;    matris   sponsi  vel  sponsae 

in  nuptiis  locum  tenens. 
esiski  (schckh),  v.  eseski  —  zamykać ;  claudere. 
eskarha  (9CKap6a)  — ■  ociągać  się;  cunctari. 
eskargaran  (gcRaprapan)  —  spowiedź,  spowiadać  się;  confessio  (culpae), 

delicta  pateri. 
eskojamop  (9CKOiiMon)  —  obrażać  się ;  offendi,  laedi. 
eskomaj  (gcKOAiaii)  —  jagody;  baccae,  uvae. 
eskort  (9CKopH)   —  obdarzać ;  donare,  (dono  alicui). 
esumva  (9cyMBa)  —  ginąć ;  perire. 

ełachtyj  (9TaxTLiii)  —  prosty,  gruby ;  rudis,  incultus,  rusticus. 
etai  (gTan)  —  ciągnąć  ;  trahere. 

efekńep  korman  (9TeKHen  KopMan)  —  milczeć ;  silere,  tacere. 
etik'estan  (9THKecTaH)  —  żebrak ;  mendicus,  inops. 
etikńepisko  (9THKHenHCKo)  —  odmawiać;  abnuere,  negare,  recusare. 
etikoman  (9THK0MaH)  —  nie  chcieć ;  noUe. 
etispij  (gTHcniii)  —  gatunek  foki ;  Otaria  Stelleri. 
etajha  (9TaH6a)  —   wyciągać;  extrahere. 
etopii  (9Toriy)  —  smark,   śluz    wyrzucony  przez  nozdrza;  mucus,  pituita 

nasi. 
eiu,  etupuj  (9Ty,  aTyiiyii)  —  nos,  nozdrze;  nasus ;  v.  einitanu. 
ełujsik  (9TyHCHK)    —  szyć  ;  suere. 
etujsiki  (9TyiicHKH)   —   najeść  się  ;  cibo  satiari. 
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etumu  (sTyMy)  —  katar  ;  gravedo. 

etuninkar  (sTyHHHKap)   —  spotkany ;  obviain   iens. 

etiiomoron  (aiyoMopon)  —  meszka;  simulia. 

etupirka  (sTyniipKa)  —  toporek,   ptak  wodny  z  rodziny  Alk;    Mormon. 

etykin  (3Tsikhh)  —  przednia  cześć  łodzi ;  rostrum  (navis). 

euj  (ayft)  —  piekło;  tartara,  locus  infernus, 

eurajki  korkum  (gypaiiKM  Kopicyai)  —  uzbroić;  armare. 

eriłłin  (bbhhhh)  —  jęczmień;  hordeum. 

evospHt'ikor  (9BomnypMKop)  —  wróg;  hostis. 

evrochła  (9BpoxTa)  —  zniszczyć;  abolere. 


I. 


icak  (Hn;aK)  —  słucliać;  audire. 

icagaran  (wnarapan)    —   brudny,    brzydki,    wstrętny;    sordidus,    tui'pis 

deformis. 
icagarejkar  (Hi^arapeHKap)  —  pobrudzić  się;   squalere. 
icakarkar  (Hu;aKapKap)  —  pobrudzić,  sordes  afFricare. 
icaku  =  ićaku  (nuaKy,  hhrkj)  —  pokazywać,  uczyć,    nauczać ;    indicare, 

docere^  praecipere. 
icaku  skipit  (h.  ckhhht),  v.  askipit  —  wskazujący  palec;  index. 
icakukur  (niiaKyKyp)   —  nauczyciel;  docens,  praeceptor. 
icataspari  (nu,aTacnapH)  —  odmawiać;  negare. 
icały}fku  (Hn;aTŁiH'^KH)  —  rozkazywać;  iubere,  iraperare. 
ichcymu  (HxnŁiMy)  —  ochrypły;  ravus,  raucus. 
icherigi  (HKepHrii)  —  rozmnażać;  multiplicare. 
icyvy  (hu,łibli)  —  ukłuć;  pupugisse;  v.  cyvy. 
iSa  (n^a)  —  rznąć;  secare,  caedere. 
iraru  (nHapy)  —  czoło;  frons. 
ićep  =  ieep  (nien,  Huen)  —  źdźbło ;  culmus. 

iciipus  kanmri  (Hu;ynyc  KaMapw),    cf.  cup^  —  za  miesiąc;    post   mensem. 
ijajkapty  (HHiiKanTLi)  —  zdradzać;  prodere. 
ijamoptyp  (HHMonTLiu),    cf,  eskojamop  —  obrażony,  skrzywdzony;   offen- 

sus,  laesus. 
ijamopm  (uHMouBa)  —  wątpić;  dubitare. 
ijejary  (Heiiapti)  —  urągać,  krzyAvdzić ;  deridere,  laedere. 
ijejptoiKiMyj  (HeimoBacTLin)  —  krzywdzący,  laedens,  injuria  afficiens. 
ijetimi  (hcthiih)  —  bluźnić;  blasphemare. 
ijcrrajri  (HeBpaftpH)  —  umywać;   lavare,  abluere. 
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ije  ?  ri  (we  ?  pH)  —  czuć,  sentire. 

ijojnini  (HeiiHHHH)  —  podziwiać;  admirari. 

ijotfkar  (HĆ3H''Kap)  —  jąkać  się;  balbutire;  et",  itakinun. 

ilcabas  (HKa6ac)  —  pomagać;  adiuvare;  v.  ikok. 

ikak  (HKaK)  —  być  dzikim;  esse  ferus. 

ikakumpi  (HKaKjMnH)  —  podściełaó;  substernere. 

ikana  (HKana)  • —  wrogi ;  hostilis. 

ikanven  (MKanBen)  —  ranić;   Yulnerare. 

ikapasi  (HKanacn),  cf.  ikabas  —  dostarczać,  pomagać ;  praebere,  adiuvare. 

ikaraj  (HKapaii)  —    wybawiać;  liberare,  solvere,  absolvere. 

ikari,    ikarkari   (HKapH,    HKapKapn)  —  naprawiać;    emendare,    corrigere. 

ikaseski  (HKacecKH)  —  skrywać;  occiiltare,  abscondere. 

ikasinpiotari  (HKacHHneTapH)  —  myć  się;  lavari,  ablui. 

ikasio  (wKacio)  —  napadać;  incidere. 

ikasoodnk  (wKacoo^yK)  —  zarastać;  concrescere,  piło  vestiri,  tęgi. 

ikasoraj  (uKacopaii),  v.  ikaraj  —  wybawiać ; ,  liberare,  solvere,  absolvere. 

ikastestik  (HKacTccTiiK)  —  mróz;  gelu. 

ikatupasik  (HKaTynacHKJ  —  dziehiy;  fortis,  impiger. 

ikić  (hkhh)  —  mieszkają  (?) ;  habitant  (?). 

ik'eetuni  (HKesTynn)  —  przeszkadzać;  prohibere,  impedire, 

ik'ekorkaj  (HKCKopKaii)  —  serdeczny ;   carrissimus. 

ikikatvempi  (HKHKaTBeMnu)  —  obviniać;  accusare. 

ikikni  (hkhkhh)  —  pleść ;  plectere ;  cf.  aatkari. 

ikinomati  (uKiiHOMaTu)  —  chrzciny;  baptismus.  i 

ikipisva  (iiKniincBa)  —  rozpytywać;  intcrrogare,  exquirere,  inquirere.  I 

ikiraus  (iiKHpayct)  —  rogaty;   cornutus. 

ikirisi  (hkhphch)  —  chcieć,  velle. 

ikocari  (HKon;apH)  —  nabierać  sił;  vigere. 

ikoiska  (HKOHCKa)  —   pustoszyć,  rozchwytywać;  populari,  deripere. 

ikojui  (HKOiiyn)  —  poruszać,  krzywdzić,  grabić;  moverc,  injuria  aliquem 

afficere,  laedere,  adimere. 
ikok  (hkok),  V.  ikak  —  zdziczały;  factus  fcrus. 
ikoni  (hkohh)  —  chorować;  aegrotare. 
ikorevha  (HKopeBÓa)  —  ginąć ;  perire,  interire. 
ikosinampa  (HKOCHHaMna)  —  podwiazywać;  subligarc. 
ikomekon  (hkochckoh)  —  podnosić,  robić  ulgę;  levare,  sublevare, 
ikosromstatidti  (MKOCYMUCTSiEfl^j)  —  dla  siebie  dobrze  us})Osabiać;  gratiairi 

aucupari  (hriguer  la  faveiir). 
ikosunkl  (HKOcynKH)  —  oszukiwać;  tallere. 
iksa  (uKca)  —  ciągnąć,  wozić;  trahere,  vehere. 
ikuj  (iiicyii)  —  zuć ;  nianducare ;  cf.  ikujhak^  imak. 


i 
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iknjhah  (HKyft6aK),  v,  ikuj  —  zęby  trzonowe;  dentes  molares. 

ikujen  (nKyeH-Ł)  —  mlaskać  (językiem);  lingua  sonum  edero. 

ikujskimari  (HKyiiCKyHapn)  —  zabawny;  facetus. 

ihilianu  (nicyKiaHy)  —  słuchać;  audire. 

ima  (HMa)  —  piec;  coquere,  pinsere. 

inmh  (iiMaK)  —  zęby,  przednie  zęby;  dentes  incislvi. 

imakani  (iiMaKaHii)  —  rybka,  owsianka;  Alburniis  ovsianka. 

imakarka  (uMaKapKa)  —  ból  zębów;  dolor  dentium. 

imantij  (iiMaHTiii)  —  dawać ;  dare,  donare ;   cf.  ntmjkip. 

imartakor  (uMapTaKop)  —  przyjmować   gości;    hospitio,    epulis   accipere, 

excipere. 
imatkor  (uMaTKop)  —  żenić  się;  iixorem  ducerc. 
imat  kontris  (iiMaT  KOHTpHc)  —  żenić;  uxorem  alicui  dare. 
imerejkiri  (HMcpeiiKHpn)  —  mai'znać;  algere,  frigore  vexari. 
imiki  (hmhkh)  —  dzielić;  dividere. 

iminari  (HMunapn)  —  rozśmieszyć;  risum  movere,  r.  excitare. 
iminari  (miiiHaj^H)  —  śmieszny;    ridiculus,  ridendus. 
imir  (nMirp)  —  błyskawica;  fulgor. 
imojriska  (uMoiipncKa)  —  skąpić ;  parce  uti  rebus. 

imokorsko  (nMOKopcKo)  —   drzemać;    somno    vinci,   gravari;    dormiscere 
imokorsujpa  (iiMOKopcynna)  —  zasypiać;  obdormiscere. 
imorcyj  (HMopi^Łift)  —  senny,  obdormiscens. 
imosa  (uMoca)  —  cał'ować;  oscula  dare. 
imosva  (nMocBa)  —  budzić  się;  expergisci. 
imuraj  (HMypan)  —  obejmować;  amplecti. 
inai  ('nHaH)  —  rąbać,  rznąć,  zabijać;  caedere,  occidere. 
ińersariki  (HHeBcapuKH)  =  inai. 
in*evsarl  (Hnescapn)  —  rozweselać;  exbilare. 
ivdni  (hhhhh)  czworo;  ąuattuor,  quaterni,  quater. 
inip  (nnnn)  —  cztery;  ąuattuor  (4). 
inip  uamjńkastna  (h.  BannHicacMa),  v.  vampikasma  —  czternaście;    quat- 

tuordecim  (14). 
inisintian  (iiHHCHHTiaH)  —   piękny;  pulcher. 
irVkari  (MH^Kapn)  —  patrzeć;  cernere^  spectare. 
invip  (hhbhh)  —  ołówek,  graphium. 

inui  (HHyM)  —  farbować;  inficere,  tingere,  colorem  inducere. 
inuin  6a(Su  (ynywn  ^iaqy),  v.  caću. 
inujun,  inujmicyj  (nnyioH,    HHyioHu;Łiii),    cf.  cirekur  —  szary,    pstry  (?) ; 

ravus,  variegatus  (?). 
inujunerum  (nnyioHapyM)  —   mysz ;  Mus  sp. 
hnonpiixi  f  itFryMnyciij  —  smolić,  kkiić;  nigro  maciilaro ;  glutinare. 
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inunće  (HHyHii,e)  —  letnie  na  polach  mieszkania;  aestira;  v.  c'e. 

inunkari  (HHyHKapH)  —  ni  iły;  gratus. 

ipa  =  ipava  (nna,  Hnana)  —  znajdować;  reperire;  invenire. 

ipakar  (nnaKap)  —  upewniać,  wmawiać ;  affirmare,  persuadere. 

ip'ekuri  (nneKypH)  —  poić ;    zwłaszcza :    napoić  trucizna  (mucliomorem) ; 

potum  alicui  praebere ;  praecipue :  venenum  (agaricum  muscarium) 

in  potione  dai-e. 
ip'er'ekar  (iinepeKap)  —  jadło ;   cibus. 
ip'erpan  (Hnepnan)  —  przekłuwać ;  perpungere. 
ip'en'ep  (Hnenen)   —  ster;  gubernaculum. 
ip'enuj  (nneHyii)  —  łupać;  findere. 
ipikar  (HnHKap)  —  piec,  gotować;  coquinare. 
ipikarc'e  (HniiKapii;e)   —  kuchnia;  culina;  cf.  će^  inunće. 
ipikarm  (iinnKapBo)  =  ipikar. 
ijńnit  (HnHHHT)  —  widelce;  furcillae. 

iparasa  (unapoca)  —  słać,  podścielać;  sternere,  substernere. 
ipiri  (nnnpH)  —  karmić;  nutrire. 

ipiruj  (HnHpyft)  -^  objadać  się;  cibo  onerari,  se  differcire. 
ipisi  (nnHCH)  —  pytać  się;  ąuaerere,  interrogare. 
ipiski  (nnucKH)  —  czytać;  legere. 
ipita  (HHHTa)  —  stół;  mensa. 

ipokhwanty  (nnoKHHBaHTEi)  —  spostrzec;  animadvertere. 
ipokuwa  (unoKypBa)   —  rodzić  się;  naści. 

iporva  (nnopEa)   —  szczenić  się;  parere,  partum  edere,  catulos  eniti. 
irajkiva  (ii])anKHBa)  —  nieboszczyk;  defunctus. 
irakfuj  (MpaKTyii)  —  mieć  powodzenie;  rera  bene,  felieiter,  ex  sententia 

gere/'e. 
iraman  (MpaMan),  v.  vije '^  ri  — •  czuć;  sentire. 
iramka  av(ji  (wpaMKa  aBru)  —  charkać,  odchrzakiwać,  spluwać;  espuere, 

screare;  cf.  clietii. 
iramkarpar  (HpaMKapiiap)   —  myśleć;  putare,  cogitare. 
iranikurka  (npaMKypKa)  —  ciemność;  tenebrae. 
iramojesma  (apaMoecMa)  —  chcieć,    pożądać ;  velle,  ciipere. 
irampirknr  (HpaMnnpKap)  —  uspakajać ;  tranquilhun  reddere,  placare. 
iramsiha  (HpaMcii6a)  —  duszny;  suffocans,  spiritum  intercludens. 
iramnis^  -  nius  (HpaMHHC,  -  nroc)  —  przywykać,  assuefieri,  assuescere. 
iramujusmoci  (apaMyrocMo^in)  —  zezwalać,  zgadzać   sie;    concedere,  per- 

mittere,  annuere. 
irana  (upana)  —  gubić;  perdere,  amittere. 
irancik  (HpaHii;HK)  —  słodki;  dulcis. 
iroraj  (iipapan)  —  taczać;  volvere. 
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irari  (upapn)  —  wciskać;  iniprimere. 

iraski  (MpacKii)  —  wyrzynać;  excidere,  inciclero,  exscindere,  exsecare. 

ir'ecqm  (npeany)  —  wspominać ;  comint',niorare. 

it^echłani  (HpexTaHn)  —  blady;  pallidus. 

ir'ejen  (apeen)  —  łazić,  pełzać;  repere. 

h''eka  (iipeKa)  —  chwalić;  laudare. 

irekori  (upeKopu)  —  nazywać;  nominare. 

h'^esii  (npecy)  —  wychowywać;  educare. 

ir'evl  fnpeBn)  —  giąć ;  flectere. 

irikajiika  (upiiKaiOKa)  — zalewać;  aliqiiid  rui  infundcre;  inundare  (aqna). 

irikarfka    (KpiiKan^Ka)    —    obleAvać;    perfundere;    cingere,    circumfluere 

(amnis). 
irikrikruj  (iłpiiKpHKpyii)  —  zagadkowy,  ciemny ;  obscurus,  inv(dntus. 
iripij  (iipHuiii)  —  towarzysz ;  socius. 
irirnt  (iipiipHH)  —  pokrzywa,  urtica. 

iririn  karkar  (h.  KapKap)  —  międlić  pokrzywę;  urticam  frangere. 
irirkor  (upiipKop)  —  kołysanie  łódki  od  fali;  oscillatio  navis. 
iritinoman  (HpHTHHOMan)  —  namaczać;  mollire  (aqua),  aquae  immergere, 

tingere. 
irickonian  (HpuBKOMaH)  —  zarastać  (rana) ;  concrescere,  claudi. 
irkapitada  (HpKannTa;i;a)   —  rozwiewać;   disicere,  discutere,  difllare. 
irochtykan  (HpoxTLiKaH)  - —  czysty;  purus. 
ironani  (upoKaHii)  —  zabijać;  intei'iicere,  occidere. 
iroHcnwa  (upoHanBa)  —  zdoby^vać;  capere,  occujKire. 
Iroiiiia  (HpoHHa)  —  zgubić;  perdere,  amittere. 
irofi/n  (HpoTŁiHi.)  —  gCsty ;  densus. 
iriijkl  (HpyiiKH)  —  toczyć,  ostrzyć;  volvere,  acuere. 
iruki  (npyKH)  —  połykać;  haurire,  absorbere. 
irupus  (Hpynyc)  —  marznie,    mróz    bierze ;    glaciale    f rigus    est ;    glacies 

inducitur. 
irin-a  (npypa)  —  odprowadzać,  towarzyszyć  w  podróży ;  comitari. 
iruska  (apycKa)  —  gniewać  się,  kaprysić ;  irasci. 
iruskari  (n]tycK'apn) —  dokuczać,   gniewać,  rozgniewać;  vexare,  angere ; 

i  ram  alicui  conciere. 
iruskaruj  (HpycKapyii)  —  zły ;  malns. 
iruskij  fupycKin)  —  gi'oźny ;  severus,  acerbus. 

iruskoroj  (upycKopoft)  —  gniewliwy,  rozgniewany ;  iraciindus.  iratus. 
irrii  (lipny)  —  topnieje;  (glacies)  liquescit;  (nix)  tabescit. 
isfunhit  k'eri  (HcainÓMT  Kejm)  —  męczyć;  cruciare,  tor(jnere. 
isaiiika  nicaMKa)   —  trzeć;  tcrere. 
isanij/etkitri  (HcaMncTKypn)  —  zgubić ;  perdere,  amittere. 
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isampitkiri  (HcaMnuTKupn)  —  dusić ;  strangulare. 

isatki  (HcaTKH)  —  suszyć;  siccare. 

iscaukompa  (HCi;ayKOMna)  =  ikujen. 

iscampitk'eri  (Hiu,aMnHTKepH)  —  zatrudniać,  przeszkadzać-,  impedire,  tur- 

bare. 
iśeski  (ncecKn)  —  zakrywać,  skrywać;  operire,  celare. 
isikarkopon  (HCHKapKonoH)   —  włócznia;  hasta. 
isikijoma  (HCHKHeMa)  —  mrużyć  oczy ;  claudere  oculos ;  nictari. 
isinodwa  (ncnHo^ąiiBa)  —  wyrodny;  degener. 
isiokuiri  (HcioKynpn)   • —  chwalić  się,  chełpić  się;  gloriari. 
isipinika  (niuHnHHHKa)  —  obuwać  się;  inducere  pedibus. 
isipusi   (HCHnycH)  —  przesoHć;    nimium    salis    addere    in    cibum;    ultra 

modum  salire;  cf.  isupusi. 
isirkikari  (ncupKiiKapii)  —  przylatywać;  advolare. 
isirkokiro  (ncHpKOKnpo)  —  śmiecić,  brudzić;  iuquinare. 
iska  (HCKa)  —  kraść;  furari. 

iska  ćep  (iicKa  n;en),  v.  ćep  —  rodzaj  ryby;  piscis  sp. 
iskaraptyj  (ncKapanTwii)  —  zawstydzać;  confundere;  pudore  afłicere. 
iskariri  (HCKapnpH)  —  przewracać;  pervertere,  invertere. 
iskojamopłi/j   (ncKoaMonTLiii)  —  krzywdzić,  obrażać;   laedere,  offendere. 
iskomaj,  tuk  i.  (ucKOMaii,  TyK  h.)  —  mahny;  Rubus  Idaeus. 
iskosikotuj  kopty  (ncKocHKOTyii  KonTEi)  —  oszpecić;  foedare,  deformare. 
ismapasari  (HCManacapn)  —  przechadzać  się,  spacerować;  ambularc. 
isokari  (iicoKapH)  ■ —  Avierzyć,  ufać;  credere,  iidere. 
isomkan  (iicoMKaH)  —  zgubić,  stracić;  amittere. 
ison  (hcoh)  —  szczęśliwy;  felix. 
isonap  (Hconan)  —  nieszczęśliwy;  infelix. 

isospa  (iicocna)  —  obdzierać,  grabić;  deripere,  adimere,  detrahere. 
isot  (hcot)  —  naprzód;  antę,  prius;  prae,  prior. 
isoł  nimian  (h.  nyMan)  —  onegdaj ;   die  abhinc,  tertio. 
istajki  (HCTaiiKii)  —  uderzyć;  ferire. 
istikani  (ncTnKaHii)  —  stal;  chalyps. 
isupusi  (ncynycH),  v.  isapasi  —  solić;  salire. 
isuspasnari  (ucycnacHapn)  —  zadyszeć  się;  respirare  non  posse. 
ita  (HTa)  —  deska;  asser,  tabula. 
itaki  (HTaKii)  —  mówić;  loqui. 

itakinun  (HTaKHHyn)  —  jąkanie  się;  linguae  difficultas. 
itakininu  (HTaKnuHHy)  —  szeplenić,  blaese  loqui,  titubare. 
itakitasi  (uTaKiiTacu)  —  tłóraaczyć,  interpretari. 
iłaknojtuni  (HTaKHoiiTyHH)  —  upierać  się;  persistere. 
ifaraj  (HTapań)  —  upewniać;  affirmare,  pro  certo  aliquid  dicere. 
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Weri  (HTepn)  —  czekać;  expectare. 

ifesi  (htcch)  —  przesiewać  (przez  sito) ;  incernere. 

ifoisifh'  (HToiicHCKH),  V.  iseski  —  zakopywać;  conderi'.,  inlbdcre. 

itoki  (htokh)  —  zarąbać;  occidere. 

itoskamari  (HTOCKaMapH)  —  za  tydzień;  post  hebdomadern. 

ituhic  (irryoHH)  —  podrugie,  powtóre;  secundo,  iterum. 

itujtujen  (iiTyiiTyeH)  —  siać;  serere,  sementcni  facere. 

ituHin  (HTyKTHH)  —  nasiona,  semina. 

iiup  (htyii)  —  zazdrościć ;  inriderc. 

itupcij  (HTyiiii,Li)  —  zarażać,  inticcre. 

itupoman  (HTynoMan)  —  przechodzić ;  transire. 

itupomon  (HTynoMOH)  —  odchodzić;  abiro. 

Unra  (HTypa)  —  prowadzić;  duccre. 

iłurano  (iiTypano)  —  -  kochać  się,  romansować;  aniore  ahcujus  capi,  teneri. 

iraninl  (uBaniiHii)  —  sześcioro;  sex;  v.  jecampij. 

want  l/j  (iiBaiiTLiii)  —  próbować,  doświadczać;  probare,  experiri. 

irantyj    (iiBaHTLiii)  —  próbny,  na  ])róbę    dany;    aliquid    ad    probandum, 

experiendum  datum. 
ivaro  (nuapo)  —  święty,  i)OŚwiecoiiy ;  sacer ;  v.  imro. 
io'entyj  (  iibchtmii)  —  zepsuć ;  corrumpere. 
wen' ki  koj  Ii  i  (nBeH'KHKonKH)  —  bić,  uderzać,  obrzynać,  oszpecać;  verbe- 

rare,  ferire,  obtruncare. 
hanot  (uBaHOT)  —  tysiąc  (1000);  niille  (M). 
icoro  (uBopo)  —  kapłan ;  sacerdos  ;   /.  pon,  v.  p(»i  —  należący  do  służby 

kościelnej,  śpiewak;  diaconus,  subdiaconus,  cantator. 
ivors)H((  (iiBopcMa)  —  tonąć ;  inergi,  in  imum  deferri. 


J. 

ja  (n)  —  sieć  do  łowienia  soboli;  sieć  na  ryby;  niewikl;  rete  ad  zibelinas 

capiendas;    rete  ad  pisces  capiendos. 
jaama  fnaMa)  —  rękojeść  u  niewodu  ;  ansa,  manubriuni  rctis. 
jaasiri  (^lacnpH)  —  rozpoczęty ;  coeptus,  inceptus. 
jaba  (HÓa)  —  szyć;  suere. 

jaikonw  (jihkomo)  —  zarzucać;   obruere,  proicere. 
jainu  ti(rventyj    {nwnj   Ty])BenTWii)  —   zbijać;   jungere,  vincerc,    piagis 

contundere. 
jąkam  (HKaM)  —  popławck  u  niewodu;  apiiaralus  ad  rete  ne  niergat. 
jama/.-i  (soiiiKii)  —  kłaść ;  ponere. 
janipij  uiMiiiii;  —  chłodny,  zimny;   łrigidus. 
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jan  (^h)  sam  5    ipse,    solus ;  Jan   itakien  —  on  sam  powiada ;  ipse  dicit ; 

jan  jousi/  —  sam  pojecliał;  solus  profectus  est. 
jani  (hhh)  —  poroniony  płód;  abortus. 
janva  (.HHBa)  —  spółkować;  coire. 

ja  oki  (a  okm)  —  robić  sieć,  niewód ;  nectere  rete ;  cf.  ja. 
japa  (jina)  —    zbić ,    wyrżnąć    do   szczętu ;    strzec ,    pilnować ;    excidere, 

eustodire. 
jarkori  (apKapn)  —  ranić,  zranić;  vulnerare. 

jarkori  (apKopn)  —  przygotowyAvać,  robić  zapasy ;  parare,  providere. 
jarkori    (jipKopn)  —  przygotowany,    na    zapas    schowany ;    praeparatus, 

proyisus. 
jaru  (-Hpy)  —  roślina,  podróżnik. ;  Taraxacum. 
jaska  (>acKa)  —  pocieszać;  solari. 

jaskok'eri  (-acKOKepn)  —  lechtać,  łaskotać;  mulcere,  titillare. 
jasyk  (hclik)  —  oka  w  sieci ;    hamis    consertura    rete ,    maculao    retium 

(les  mailles  d'un  iilets,  d'un  rets). 
jatajkar  (aTaiiKap)  —  płacić;  pendere,  solyere. 
jatynki  (jiteihkh)  • —  matnia;  succus  retis. 
jautar  (iiyTap)  ■ —  japończyk;  japonus. 
jauferki  (ayTepKn)  —  upaść;  cadere. 
jav  (hb)  —  kłos;  spica. 
jarugi  (iiBrn)  —  dopływać;  adnare. 
jeary  (eapBi)  —  ozdabiać;   ornare. 
jegihtyj  (erHÓTtiii)  —  niebezpieczny ;  periculosus. 
jejcyr  (eiiu,Łip)  —  ptak,  konno  ran  (?);  Connoranus  (V). 
jejciri  (eiiHHpn)  —  sparzyć  się;  igne  laedi. 
jejciru  (eiiHHpy)  —  suszyć;  siccare. 

jeikari  (enKapn)  —  unikać,  oswabadzać  się;  solvi,  liberari. 
jejmimki  (eilMHMKn)  —  strzyc;  tondere. 
jejni  (enHH)  —  topola;  populus. 

jejompa  (ecMna)  —  zmarszczyć;  corrugare;  v.  jomba. 
jejupkar  (eionKap)  —  nadymać;  inflare. 
jejuri  caaca  (eiopM  naana)  —  odmiana  lisa  (z  ciemnym  podgarlem) ;  Vul- 

pes  sp.  V.  caaca. 
jejka  (euKa)  —  przez  szparę  patrzeć;  per  rimam  spectare. 
jejmachłyj  (eńMaxTŁiH)  —  znakomity ;  insignis. 
jejnispa  (efinnciia)   —  drapać  się ;   scabere  (se). 
jejsiłiompa  (eiiCHHOMna)  —  plątać,  wikłać ;  im})licare. 
jejsiski  (encHCKH)  —  ukrywać  się;  latere. 
jekamp'eka  (cKaMneKa)  —  otrzymywać;  accipere. 
jekancio  (eKaHu,io)  —  późno;  sero,  tarde. 
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jekarabi  (eKapaón)  —  szaleć,  wściekać  sio;  fiirere. 

jekarap  (eKapan)  —  wstydzić  sic;  piidore  tanimi. 

jekimpa  (cKiiMna)  —  cliwytać,  captare. 

jeMptan  (cKHiiTaH)  —  straszny;   terribilis. 

jekokornu  (cKOKOMy)  —  rozwinąć,  explicare. 

jeko^ismo  (eKomircMo)  —  tęsknić;  desiderio  rei  vel  liominis  ferri. 

.yVA-.s'/>/;></.0/7>  (CKCHcaMKopn)  —  do  ku])ca  należący;  ad  emptorem  pertinens. 

jekunlsmo  (cKynncMo)  —  nudny ;  lentus,  ingratus. 

jekustujri  (eKycTyiipH)  —  popędzać;  agere. 

jekra  (cKsa)  —  przychodzić;  advenire. 

jen^kiry  (eH^KHpti)  —  pozAvalać;  sinere. 

jenikokunie  (cHHKOKyme)  —  obiecać;  pollicere. 

jenispa  (eniicna)   —  rozczesyAvać ;  pectine  explicare  capillos. 

jeojki  (eouKH)  —  obwiniać;  accusare. 

jeosin  (eocHH)  —  dychać;  anhelare. 

jepiku^ya  (enHKy''ra)  —  cierpieć,  znosić;  pati. 

jejjirukl  (cniipyKH)  —  odciąć  nogi;  pedes  aniputare. 

jepiunik  (eniyHHK)  —  świstać;  sibilum  edere. 

jepoko  (enoKo)  —  nienawidzieć ;  odisse. 

jepokarpij  (enoKapnin)  —  sumienny;  aequi  anians. 

jeramka  (epaMKa)  —  pogrzeb;  funus. 

jeramkajukar  (epaniKaiOKap)  —  śpiewy  na  pogrzebie;  nacniae. 

jeramkarpar  (epaMKapirap)  —  smucić  sic;  mocrere. 

jeratntojna  (epaMTOima)  —  kochać;  amare. 

jeramuka  (epaMyKa)  —  grzebać  (umarłego);  condere  in  sepulchro. 

jerat  jomhi  (ej^aT  cMKa)  —  przeziębienie ;  ref rigatio. 

jenkm"ka    (epHKMH''Ka)  —  oddawać    urynę;    vesicam  exonerare;    urinam 

emittere. 
jerikinki  (epHKHHKH)  —  doleA\ać;  affundere,  suffundere. 
Jprikhiki  fepnKHHKH)  —  dolany;  aifusus,  suffusus. 
Jerlkirl  (cpiiKupn)  —  dziękuję;   gratias  ago. 
jerisu  (epncy)  —  bez  ]>rzestanku  co  czynić;  continuare. 
jersir  (ejjcHH)  —  zdechły ;  exanimis,  niortuus  (de  animalibus). 
jerukar  (epyKap;  —  rozkładać;  disponere. 

jerupuska  (epynycKa)  —  marznąć;    algere,    frigore  vexari.    Cf.  rupuska. 
jesa  (eca)  —  dymić;  fumum  edere. 
jesika  (ecHKa)  —  odpoczywać;  qniescere. 
jesiporor  (ecwnopop)  —  wstydliwy;  pudicus;  cf.  jekarnp. 
Jeskarunka  (ecKapyHKa)  —  wspominać,  przypominać  (sobie);  commemorare. 
jeskurkorp  (ecKypKOpn)  —  własny;  ])roprius. 
jesna  (cena)  —  kichać ;  sternuere. 
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jestani  (ecTanii)  —  szukać,  dowiadywać  się;  quaerere,  exquirere. 

jetada  (eTa;i,a)  —  być  w  łaźni,  kapać  się ;  balneo,  tliermis  uti ;  cf.  jeurajće. 

jetaldyj  (eTaKTtiit)  —  łajać;  objnrgare. 

jetcwas  (cTaBac)  —  sapać;  e,Taviter  spirare,  spiritum  proflare. 

jetoiiokot  (eTOHOKOT)  —  budzić  się;  expergisci. 

jettipsunkutyli    (eTyncyHKyTBiKu)  r=  jekwas  —  sapać,    gravitcr    spirare; 

V.  jetavas. 
jetusmak  (eTycMaK)  —  spotykać;  obviam  ire. 
jeurajće  (eypafme)  —  łaźnia;  balneum;  cf.  óe. 
jevampij  (eBaMniir)  —  sześć  (6);  sex  (VI). 
jewai  (espan)  —  myć  się;  lavari.  V.  urai. 
joajkar  (eafiKap)  —  zazdrościć;  invidere. 
joajkar  (eaiiKap)  —  zazdrosny;  invidus. 
joaimik  (eaiiMHK)  —  zadziwić;  in  admirationera  conjicere. 
johicijr  (eÓHHŁip)  —  osłabić;  debilitare. 
joće  (eii,e)  —  skład  (na  rzeczy) ;  conditoriuni ;  cf.  će. 
joconcu  (ei];oHii,y)  —  tybiy,  pośledni;  posticus.  v.  ocenćo, 
jocuupa  (enyyna)  —  zarzucać  (otwór  jald) ;  obruere,  opplere. 
jojra  (eiipa)  —  zapominać;  oblivisci. 
jojraruj  (enpapyii)  —  zapomnieć;  obb'tus  esse. 
jokańcju  (eKanmio)  —  czelvać;  exspectare. 
jokani  (eKann)  —  zatrzymywać;  retinere. 
jokari  (cKapn)  —  okrążać,  opasywać;  circumdare,  cingere. 
joki  (cKir)  —  zwoływać,  kupczyć,  kupować;    conyocare,  mercaturam  fa- 

cere,  emere. 
jokiri  (cKHpH)  —  złożyć;  deponere,  componere. 
jokivi  (ckhbh)  —  odstraszyć,  pędzić;  deterrere,  agere. 
jomanfyj  (eMaHTŁiii)  —  przynosić;  afferre.  V.   arinjkip. 
jonicy  (eHHU,Łi)  —  cliromać;  claudicare. 
jonkor  (eHKop)  —  sparzelina;  ambustio. 
jononoka  (enoHOKa)  —  dodawać;  addere. 
jononokan  (eHOHOKan)  —  czyścić;   purgare. 
joop  (eon)  —  gorący ;  fervidus,  aestuosus. 
joopunu  (eonyny)  —  żać;  metere. 
jootraskij    (eOTpacKifi)    —    przyprzegać ;    adjungere ,    iumenta    addere.    v. 

anajpotas. 
joparawa  (enapapna)  —  dziurawić,  perforare. 
jopararpanit  (enapapnaHUT)  —  szydło;  subula;  cf.  jopararm. 
jop'ekari  (eucKapu)  —  straszyć;  terrere. 
jorati  (epaTH)  —  wiedzieć ;  scire. 
jorba  (ep6a)  —  dowiadywać  się;  percontari,  explorare,  quaerere. 
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jonij  (epyft)  —  obciążony ;  oneratus. 

jonikar  (epyKap)  —  badać ;  quaercro,,  sciscitari. 

josika  {JctuKO)  —  zagłuszyć;  obtuiidere,  aures  alicujiis  fatigare. 

joshoni  (ecKOHH)  —  dopędzać,  dogonić;  assequi,  attingere. 

joskor  (ecKop)  —  żałować  kogo,  czego ;  miserari  aliąuem,  parccre  alicui, 
poenitentia  moveri. 

josmampij  (ecMaMniń)   —   przypadkowy ;  fortuitus. 

josor  (ecop)  —  czubaty;  cristatus. 

joski  (euiKu)  —  dzilci  chmiel:  Atragcne  alpina. 

jotusy  (eTacŁi)  —  przpyiazywać;  adjuugere. 

jotomnoko  (ctomhoko)  —  srogi;  saevus,  atrox. 

jotostio  (cTOCHo)  —  bać  się;  timere. 

jotosnoka  (eiocHOKa)  —  straszyć;  terrere. 

joitka  (eyKa)  —  wołać;  vocare. 

jousi/  (eycLi)  —  oddalać  się,  odjeżdżać;  proficisci. 

jućinki  jeonimba    (io^hhkii    eoHHMoa)  —    włóczyć    sie ;    wł.    po  nocach ; 
vagari,  amoribus  indulgere. 

jitika  (lOHKa)  —  palić,  podpalać;  urere,  ignera  suscitare. 

jujtijki  (ioiitbikh)  —  posyłać;  mittere. 

juk  (lOK^jb)  —  ren ;  Cervus  tarandus. 

juk  otop  (k)k  OTon)    —    mech    jeleni ,  chrobotnik    renożywuy ;    Cladonia 

rangiferina. 
jukanrisi  (lOKaupiicn)  —   śpiewać ;  canere. 
jiikar  (lOKap)  —  śpiew,  pieśń ;  cantus,  carmen. 
jukari  (lOKapa)  —  śpiewać  pieśń;  carmen  canere. 
jiikgari  (lOKrapn)  —   bębnić;  tympanum  pulsare,  tympaiio  stn-pere. 
juki  (iokh)  —  zapraszać;  inyitare. 
juki  (k)kh)  —  otrzymywać;  accipere. 
jukojki  (iokoiikh)  —  bawić  się;  ludere,  exhilari. 
jiikojkicy  (K)KoiiKHu;Li)  —  de})tać;  calcare. 
jukoju  (hdkok))  —  tęcza ;  iris. 

jukokanan  (lOKOKanan)  —  parować;   in  vapores  solvi. 
jukorkar  (lOKopKyp)  —  śpiewak  (kościelny);  cantor. 
jumpo  (lOMno)  —  kierować;  regere,  gubernare. 

jumu  (lOMy)  —  sterownik ;  gubernator. 
junokoric  (lOHOKopnu;)  —  zejść  się;  convenire. 
JKOid  (looBa)  —  gnojny;  stercoratus. 
jupakty  (lonaKTBi)  —  równać;  aequare. 

japonikip  (lonoHiiKHii)  —  tylny;  aversus,  posticus,  posterior. 
japa  (louy)  —  ciągnąć,  naciągać;  tendere,  contendere. 
jupunikityj  (lonyHMKiiTtm)  —  pożądliwy;  avidus,  cupidus. 

Rozpr,  Wydi.  filolog.  T.  XVI.  J2 
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juraj  (lopaii)  —  zasuwa;  sera. 

juraj  (lopaii)  —  sinieć,  blednieć;  pallere.  Cf.   Stochpop. 

jur  ary  (ropapti)  —  częsty;  frequens. 

jurakutyki  (lopaKyTHKH)  —  pachnąć;  olere,  odorem  edere. 

jurenkari  (lopeKKapn)  —  składać;  ponere. 

juriki  (lopHKH)  — •  śnieg  pada;  ningit. 

jurikl  kavkav  (ro.  KasKaB)  —  grad  pada;  grandinat.  v.  k(wkav. 

jurmeri  (ropMepir)  —  ubierać;  vestire. 

juro  (lopo)  —  lać ;  fundere. 

juro  (lopo)  —  chmura;  nubes. 

juroci  (lopo^n)  —  chmurzy  się;  nubes  coUigiintur. 

jusakacyj  (rocaKai^Lift)  —  chory;  aeger. 

jusakału  (locaKaTy)  — •  chorować;  aegrotari. 

jusaraj  (locapan)  —  dzielić;  dividere. 

jutasari  (lOTacapH)  —  odrzucać ;  rejicere,  repudiare. 

jutojmuchtan    (ioTOHMyxTaH)    —  żałobne    nabożeństwo    odprawiać;   infe- 

rias  dare. 
jutomaspari  (lOTOMacnapn)   —  przeszkadzać;  impedire. 
jutorkici  (lOTopKHHH)  — •  schodzić  się,  łączyć  się;  coire. 
juturut  (lOTypyT)  —  mniejszy,  najmniejszy;  minor,  minimus,  V.  są. 
juturutaskipit   (lOTypyTacKHnHT)    —    czAvarty    palec   u    ręki;    annularis; 

cf.  askipit. 
juturut  pjoo    (lOTypyT  noo)    —    najmłodszy    syn;    filius    minimus    natu; 

V.  poo. 
juturut   pomat    (lOTypyT    noMaT)    —    najmłodsza    córka ;     filia    minima 

natu;  v.  pomat. 
juusi  (loycn)  —  rozkładać;  disponere. 
jurekariri  (iOB9KapHpH)  —  zbierać;  colligere. 


K. 

ka  (Ka)  - —  przędza;  netum,  filia  deducta;  v.  kaka. 

ka  (Ka)  —  prządka;  quae  fila  deducit,  lanifica. 

kabiu,  k.  ekiri  (KaoLW,  k.  cKupu)  —  czajka;  Yaricllus  cristatus. 

kachsina  (KaxcHHa)  —  jagody  jarzębiny;  baccae  sorbi. 

kachsiny  (KaxcHHŁi)  —  jarzębina;  Sorbus  sp. 

kacini  (KannHii)  —  komar,  komary ;  culex,  culices. 

kackacu  (Ka^Ka^y)  —  pachy;  axillae. 

kaja  (Ka>a)  —  żagiel;  velum. 

kajny  akottarar  (KauHbi  aKOTTapap)  — ■  odpływać ;  navem  conseendere- 
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l-ąjłka  (KauTKa)  —  łamać ;  frangere. 

kaka  (KaKa)  —  prząść;  nerę,  fila  ducere. 

kakapu  (KaKany)  —  siostrzeniec ;  sororis  filius. 

kam  (KaM)  —  mięso;  earo. 

kam  (Kaw)  —  mięsny ;  carneiis. 

kamka  (KaMKa)  —  goleń ;  tibia. 

kambij  (KaMÓiii)  —  papier;  charta. 

kamhij  (KaMÓifi)  —  papierowy;  chartaceus. 

kamhinujresi  KaMÓHHynpecn)  —  pisać;  scribere. 

kamojoraspi  (Ka>roepacrm)  —  kościelny;  ecclesiasticus. 

kamucir  (KaMynnp)   —  ptak,  Głupiec;  Sula  Bassana. 

kamuj  (KaMyii)  —  bóg,   obrazy;    deus,    simulacra.     Yen^kamuj   (BCH^Ka- 

Myii)  — ■  zły  bóg,  zły  duch,  djabeł;    diabolus. 
ka7n((J)tiic/  (KaMyiiMHiiH)  —  bóg  ojciec;  deus  pater;  v.  mici. 
kamujnonno  (KaMyiiHOHHo)  —  matka  boża ;  mater  dei ;  v.  }iotino. 
kana  (Kana)  — ■  prosić,  wyprosić ;  supplicari ,  impetrare. 
kauarni^riki  (KanauacpnKH)  —  wąsy;  barbula  in  labio  superiore. 
kanrnnafi/J  (KaHaMaTLiil)  —  oświetlać;  illustrare. 
kmmn  (Kanan)  —  foka  siodłata;  Phoca  equestris. 
kananH  (KanaHHH)  —  pięta;  calx. 

kanat  (KanaT)  —  łańcuch,  więzy;  catena,  vincula;  (ros.  kanat). 
kamha  (Kanapa)  —  lód ;  glacies. 
kani  (Kami)  — ■  żelazo;  ferrura. 
kani  (Kann)  —  zabijać;  interficere. 
kani  (Kann)  —  żelazny;  ferreus. 
kanikar  (KaHUKap)  —  kuć;  cudere. 
kanikarpojna  (KaHHKapnouHa)  —  kowadło ;  incus. 
kankan  (KanKan)  —  kiszki;  intestina. 
kankun  (KaHKyn)  —  pióro;  penna. 
kajJ  (Kan)  —  skóra;  pellis;  v.  c'ep  kap. 
kap'  (Kant)  —  okno;  fenestra;  cf.  okno. 

kapćer  (Kanu;ep)  —  rozwolnienie,  biegunka  zwyczajna;  diarrhoea. 
kapunokarcnp  (KanyH0Kapi;yn)  —  Maj ;  Majus ;  v.  cup. 
kar  (Kap)  —  krzesiwo;  igniarium, 

kari  (Kapw)  —  działać,  robić ;  agere,  facere ;  cf.  asirhikari. 
karkari  (KapKapn)  —  przygotowywać,  czyścić;    praeparare,  purgare;  v. 

akarkarp.,  ankarkar. 
karop  (Kapon)  —  kosz     koszyk;  corbis  (ros.  korobka). 
kasicachty  (KacHqaxTi,i)  —  wyrywać;  eruere,  evellere. 
kaskin  (KacKHn)  —  łopata,  pala. 
kasjyi  (Kacnn)  —  wstrzymywać,  hamować  wóz ;  sufflarainare. 
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kasnhan  mohor  (KacyKan  MOKop)  —  dosypywać ;  adclere,  adjicere. 

kasy  heskari  (krcłi  HecKapn)  —  zatrzymanie  uryny ;  anuria,  dysuria. 

kat  kandrisi  (icaT  KaH;i,pHCH)  —  splatać,  wiązać :  nectere. 

katiinpuri  (KaTynnypn)   —  cieszyć;  solari. 

kavkav  (KasKaB)  —    grad;  grando;    k.  juriki  —  grad  pada;  graudinat; 

V.  juriki. 
kavokarp  (KasoKapn)  —  clirziistkowaty ;  cartilagineus. 
kemot  (k9mot)  —  iglasty;  aculeatus. 
¥e  (Ke)  —  masło,  sadło ;  butyrum ,  adeps ;  cf.  ke    cep. 
k'egan  (Keran)   —  jaskółka;  Hirundo. 
k'eki  (kbkh)  —  łamać;  frangere. 
k'eksun  (KeKcyn)  —  sokół;  Falco. 
k'em  (kcm)  —.igła,  krew;  aciis,  sanguis. 

asin  (k.  acnn)  —  biegunka  krwawa;  dysenteria. 

efpa  (k.  3Tna)   — •  plucie  krwią ;  haemoptoti. 

2ńka  (k.  HHKa)  —  puszczać  krew;  venaesectio. 
Mema  (Ksina)  —  noga;  pes;  cf.  arkikema.  sik'ema. 
k'emjam    (kcm^m)    —     zachowujący  zawsze    zimna    krew;    aequus,    tran- 

quillus. 
k'emk'em  (KCMKeM)  —  lizać ;  lambere. 

k'emo  (K'eMo)  ■ —  tylue  nogi,  kopyta;  pedes  postici,  ungulae. 
k'emosti  (KeMOCTn)  —  pochwa  na  nóź ;  yagina  cultris. 
k'empopop  (KCMnonon)  —  nagniotek;  clavus. 
k'epkipi  (KenKHnn)  —  giyść ;  rodere. 
Ićer  (Kep)  — ■  buty ;   caligae. 
k'eriker  (KepnKep)  —  drapać;  scabere. 
k'ermen  (KepMen)  —  krzemień,  (ross.  KpeMOHb);  silex. 
k'eronan  (KepoHan)  —  wbijać ;  incutere,  figere. 
k'esanttjj  (KecaHTLiii)  —  wieczny;  aeternus. 
k'eskisocij  (KecKHCOHHH)  —  żywica;  resina. 
k'eto  (kcto)  —  gwiazdy;  stellae;  v.  acirk'eto. 
kijani  (khjihh)  —  starszy;  major  natu. 
kici  (khhh)  —  koryto;  alveus;  sta  k.  (cTa  k.)  koryto  dla  psów;   alveus 

canibus;  onokici  (ohÓkh^h)  —  małe  koryto;  alveus  parvus. 
kigir  mosaspij  (Knrnp  Mocacnnii)  — ■  robak,  robaki ;  vermis,  Terines. 
kiki  (khkh)  —  złamanie ;  fractura. 
kikirohi  (KHKnpo6n)  —  robaczliwy;  verininosus. 
kim'enśe  (Kninencc)  —  wybierać;  ehgere. 
kimkam  (KHMKaM)  —  niedźwiedź ;  ursus. 

k'e  (k.  Ke)  —  niedźwiedzia  tłustość;  ade})s  ursi;  v.  k'e. 

rus  (k.  pyc)  — ■  niedźwiedzia  skóra;  pellis  ursi;  v.  ras. 
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l-imJcam  siij    (KHMKaM  cyn)    —    niedźwiedzi  bai'fóg;    qiusquiliae,  latcbra 

ursi;  v.  si/j. 

hojkirsy  (k.  KOiiKiipcŁi)  —  polować  na  niedźwiedzia  •,  venari  ursuni. 
k'ni(ip\i  (KHHaneT)  —  rosa;  ros;  cf.  2)^e,  p'et. 
kinanuł  (KiiHacyT)  —  trawa   morska;  Zostera  marina. 
kinop  (kiihoh)  —  nerki ;  rcnes. 
kioo  (klco)  —  brudny;  sordidus. 
hiptur  (KHHTyp)  —  czołowy;  frontalis. 
kim  (Klipa)  —  uciekać;  fugere. 
kifakiij  (KHpaKyn)  —  uciekający;  tugax. 
kirar  (KnpaB)  —  rogi;  coniua. 
kiroj  (KH|3on)  —  wilgotny;  huraidus. 
kirorkashi  (KupopKacnn)  —  gAvałtowny;  violentus. 
kitpK  (Knpny)  —  tłustość  zewnętrzna;  adeps  externus;  et",  rainor  k. 
kirut  k'evsut    (KH})yT    Kencyr)    —    ryba  łososiowata;    Czawycza   (nazwa 

miejscowa);  Salmo  orientalis  Pall. 
kirutra  (Kią^yrpa)  —  ryba  łososiowata;  Kizucza  (n.  m.)  Salmo  sanguino- 

lentus  Pall. 
kirvov  (KHpBon)  —  mewa;  Larus  ridibundus. 
khma  (KHCMa)  —  trzymać,  podtrzymywać;  tenere,  sustine.re. 
koan  (Koan)  —  sroka;  Pica  caudata. 
kobukun  (koójkjk)  —  róża  dzika;  rosa  canina. 
kajam  (kohm)  —  wyładowanie;  subductio  narium. 
kojam  (kohm)  —  czarny,  śniady ;  fuscus. 

kojarari  (KOiipapn)  —  przepraszać;  ignoscendi  reniam    petere. 
koikuj  (KOHKyn)  —  kulik  duży;  Numenius. 
kojki  (kouku)  —  ruszać,  poruszać,  łowić;  movere,  captare. 
kokobo  (koko6o)  —  kolano;  genu. 
koman  (KOMan)  —  pora;  tempus. 
komće  (K0Mn;e)  —  ognisko;  focus. 
koitifa  (KOMTa)  —  łokieć;  cubitus. 

konóe,  kondźe  (KOHD;e,  KOBji^se)  —  czapka;  capitis  Yelanuui. 
konćekormat  (KOHE;eKopMaT)  —  żona;  uxor. 
koni  (kohh)  —  ja;  ego. 
konikoceri    (KOHHKOnepH)    —    pozostań    z    Bogiem,    l)adź    zdrów;    salvus 

sis!  vale! 
konitaki  (KonuTaKu)  —  oznaczyć;  notare,  designare. 
kon  irampa  (koh  HpaMna)  —  rozpoczynać;  inciji(?re. 
konika  (KOH''Ka)  —  pręciki ,  szybki ;  celer,  velox. 
kotfko^  kon"koje.  kusłoje  (koii''fxO,  KoirKOo,  icycToe)   —   prędko,  prędzej ; 

celeriter,  celerius. 
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korfhon  (koh''ko)  —  pióra;  pennae^  pluma;  cf.  pokintontoh. 

JiOn''konospij  (KOH^KonocnHn)  —  piórzysty,  puszysty ;  plumeus. 

konm'ek  (KOHMeK)  —  bądź  zdrów;  vale. 

kono  (koho)  —  łamać;  frangere;  cf.  pa  koni. 

konugu  (Konyry)  —  dmuchać,  nadymać;  flarę,  inflare. 

koosekiki  (KoomeKHKH)  —  rodak;  gentilis. 

kopakikic  (KonaKHKHn)  —  brzeg ;  ripa ,  litus. 

kopiSa  (Komina)  —  kaczor;  Anas,  mas. 

korkar  (KopKap)  —  naprawiać;  coiTigere,  emendare;  cf.  karkari. 

korkurofki  (KopKypoBKn)  —  dzwonić;  sonare. 

korofi  (KopoTH)  —  A\dedzieć;  scire. 

kosmat  (KOCMaT)  —  synowa,  bratowa;  nurus,  fratria. 

kosńep  (KOCHen)   —  lekki;  levis. 

kosyun  (KOCLiyn)  —  zatwardzenie ;  coprostatio. 

kotan  (KOTan)  —  wyspa,  kraj;  insula,  regio;  cf.  anumkołon. 

kotanoski  (KOTaHocKw)  —  półwysep;  peninsula. 

kotanosu  (KOTanocy)  —  stary^  starożytny;  vetus,  antiquus. 

kotonon    (kotohoh)    —     obronne    miejsce,    zamek,    zameczek;    castrum, 

castellura. 
komn  (KoyM)  —  żegnam,  bądź  zdrów!  vale! 
ksarvasiki  (KcapBacHKn)  —  skronie ;  tempora. 
kśeri  (Kcepn)  —  fajka;  aptus  łiauriendo  tabaci  fumo  tubulus. 
ksinofen  (KCHHOTen)  —  swawolić;  lascivire,  ludere. 
ksipa  (Kcnna)  —  spodziewać  się ,  mieć  nadzieję ;  sperare. 
ku  (kj)  —  lufa  u  strzelby,  strzelba;  ferrea  fistula. 
kucar  (Kyu;ap)  —  wylot  u  strzelby^  kaliber;  diametrus  fistulae. 
kuj  (kjii)  —  szczyny ;  urina ;  cf.  si/j. 
kutun ,    kujtunigiri     ( KyiiTyH ,     KyitTyHHrnpn )    —     gęś  ,    gęsi ;     anser, 

anseres. 
kuka  (KyKa)  —  cięciwa;  nervus,  cliorda. 
kukopa  (KyKona)  —  podkolanek;  poples. 
kuku  (kjkj)  —  zięć;  gener. 
kumaki  (KynaKu)  —  pale;  pali,  sublicae. 
kumkokaki  (KyMKOKaKH)  —  wbijać  (na  pal) ;  adfigere  (pało). 
kumuci  (KyMy^H)  — -  wnuk,  wnuczka;  nepos,  neptis. 
kunkicyri  (KyHKHn;ŁipH)  —  sowa ;  noctua ,  ulula  ;  v.  cir. 
kupa  (Kyna)  —  kąsać,  odkąsyAvać;  mordere,  admordere. 
kurycacu  (Kypn^a^iy)   —  lis  ogniowy,  ogniówka ;  Vulpes  rubra. 
kut  (KyT)  —  pas ;  cingulum ;  v.  pfsekut. 
kutkur  (KyTKyp)  —  opasyAvać;  cingere. 
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knti/ii  (KyTLiiij  —  szyja;  collum. 

]xva  (ker)  —  suka;  canis  feniina;  v.  sta. 


M. 


makar  (MaKap)  —  porzeczka  czerwona;  Ribes  rubrum. 

makur    (MaKyp)    —    ubranie   z  futer,    kuklanka    (nazwa    miejs.);    yestis 

e  pellibus  facta. 
mahitenh   poni    (MaKyTeHK   noHn)    —  górna  powierzchnia  ręki,    grzbiet 

ręki ;  dorsum  manus ;  v.  tekis. 
mańetuki  (ManeTyKn)  —  rodzaj  trawy;  gramen  sp. 
mani  juk  (Mann  iok)  —  ren  samica;  Ceryus  tarandus,  fcmina. 
itiani  orkiu  (Mann  opKwy)  —  wilczyca;  lupa. 
manip  (MaHHn)  —  samica;  femina  animalium. 
mani  pirakan  juk  (m.  nupaKaH  kik)  —  owca ;  ovis. 
man  rajki  (jian  paiiKu)  —  pracować;  laborare. 
marit  piki  (MapHT  iihkh)  —  modlić  się;  preoari. 
marsakar  cup  (MapcaKap  u;yn)  —  Sierpień;  Augustus;  v.  cup. 
marsasumka  (>iapcacyMKa)  —  Październik;  (Jctober. 
martakar  (MapTaKap)  —  odpoczywać;  requiescere. 
martu  (MapTy)  —  święto;  festum. 
ma.^ar  (wacap)  — ■  kot;  felis. 
matan  (MaTan)  —  zima;  hiems. 

materpij  (MaTepnan)  —  siostra  młodsza;  soror  minor  natu;  v.  aapu. 
matkarku   (MaTKapKy)    —    siostrzenica ,    synowica ;    sororis   filia ,    fratris 

filia. 
matkip  (MaTKHn)  —  prosty;  rectus. 
mafkonres  (MaTKonpec)  —  wesele ;  nuptiae. 
matkonresy  (MaTKOHpecti)  —  swatać  ;  conciliare  nnptias. 
mat  matu  (waT  MaTy)  —  sadzić;  judicare. 
m^tu  (MaTy)  —  giaó;  flectere. 
mauni  (Maynn)  —  róża  dzika;  rosa  canina. 
m'eka  (MCKa)  —  odchodzić;  abire. 
7n'eki  (MeKn)  —  szczekać;  latrare, 

m'emujri  (weMyiipH)  —  źródlany,  zdrojowy ;  fontaneus. 
m'etki  (mctku)  —  babka;  avia. 
micij  miH  (mhuh,  mhhh)  —  ojciec;   pater. 
mii  (mIm)  —  nosić;  ferre. 

mimki  (mhmkh)  —  golić  się ;  tonderi ,  barbam  [lonere. 
mina  (Mnna)  —  śmiać  się;  ridere. 
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miiiotoclipa  (MiiHOTOxna)  —  roześmiać  się  •  arridere. 

mimła  (MHcaTa,)  —  jutro-  cras;  v.  nisat. 

mochne  (MoxHe)  —  kosmaty;  pillosus,  villosu.s. 

mocip  (mo^hh)  —  łódź  (bajdarka) ;  linter;  v.  poracip. 

moinatariki  (MOHHaTapHKn)  —  obawiać  się-,  timere. 

moinokur  (MOHHOKyp)  — -  zatoka;  sinus  maris. 

moimnup  (MoiiMHyn)  —  głośny;  clarus,  vocalis. 

mojry  (Moiipti)  —  cichy ;  tacitus,  ąuietus,  lenis. 

mojryld  (MoiipŁiKH)  —   służyć ;  servire. 

muniki  (MyHHKn)  —  gnicie;  piitredo.  V.  munin. 

monocap  (Mono^an)  —  krzywy ;  curvus,  obliquus. 

montrakiruj  (MOHTpaKHpyir)  —  pil^iy?  staranny;  indu.slrius,  sedulus. 

nios  (moc)   —  mucha,  mucliy;  musca,  muscae. 

mosa  (Moca)  —  całować ;  oscula  dare. 

moso  (moco)  — ■  budzić;  excitare. 

mosus    pikiri    (wocyc   nHKHpn)    —  zarobaczyć  się ,    zawszyć  się ;    niorbo 

pedicuhiri  kxborare. 
motojtan  (MOToiiTan)  Luty;  Februarius. 
munaca  (MyHana)  —  kosić;  demetere. 
mukar  (MyKap)  —  topor;  seeuris. 
mukari  (MyKapn)  —  spać ;  dormire. 

mukata  (MyKaia)  —  rękojeść  (u  topora);  manubriutn  seeuris. 
muk  2^6  (MyKt  ne)  —  mętna  woda;  turbida ,  hituleiita  a(pTa,. 
7mm  (Myn)  —  trawa,  trawy;  herba,  herbae. 
munas  (Mynac)  —  kwiat,  kwiaty;  flos,  flores. 
munin  (MyHiiii)  —  zgniły;  puter. 
munmva  (MyHHHBa)  —  gnić ;  putrescere. 
munstap  (MyncTan)  —  kosa,  sierp;  falx. 
munukrajp- {MjHjK])aim)  —  grabie;  rastrum. 
niiirl  (My})n)  —  rod/.aj  trawy;  gramen  sp. 


N. 

nachana  (HaxaHa)  —  mlecz  rybi;  lactes. 

nai  (nan)  —  rozcinać ;  secare,  dissecare. 

najkityjan  (HaiiKHTŁiJiH)  —  łączyć;  jungere,  conjungere. 

nanajkip  (HanaiiKHn)  —  nie  każdy;  non  quisque;  v.  anajkip. 

nananiśerpa  (HananHcepnaj  —  niedoaoszony  płód ;  non  suo,  justo  temperę 

natus;  v,  ananiśerboim. 
nanf^ipiniki  (iTancHniTniiKTi)  —  nieobuty;  nudis  pcdibus. 
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iiafiijn  siłiijtKi  (h;itviih  ciiTyiiii.i)   —  dziwnie,    bardzo    dziwnie;  niirifice, 

niiruni ,  perniirum. 
ńechcs  kunnic  (Hexec  KypMHq)  —  ojczyni,  viti'icus. 
iiejfnnnłojna  (uchpoMToima)  —   nienawidzieć ;  odisse. 
Hrjeskiir  cJtornon  (neecKyp  xopHOu)  —   niacoclia;  noverca. 
iieumf  hurhitr  (HeMaT  KypKyp)  —  bezcenny;  caelebs. 
ńepan  (Henan)  —  przymuszać;  cogere;  alicni   vini  adliibere. 
ńipan  (nenan)  —  nie;  non. 
iwpatia  (nenaHa)  — ■  nic;  nihil, 
iupak  (nenaK)  —  iiig<^y;  nunquam. 
//.   naiilintipij  ikl    (H.    HaHKyMuiil  hkh)   —   '^igdy  tego   nie  bodzie,  nigdy 

to  się  nie  stanie;  niinquani  id  erit,  nmu^uani  accidet. 
ńep'ejekucup  (HeneeKynyp)  —  biedny;  paui^er, 
ueplor  (HenKop)  —  potrzeboAvać ;  egere, 
uepkormtoiknr  (nenKopMyHKyp)  —  milczący  ;  tacitus. 
tup'  korołi  (neiib  KopOTHj  —  niewiedzieć;  nescire. 
ueaipop)  (necHnon)  —  przaśny;  non  tcrnientatus. 
iiHd   licpan    (neTa  HenaH)    —    nigdzie,    nigdzie  nie  ma;    nus(|iiaMi ,   mis- 

quara  est,  inrenitui". 
ueuranin  (neypaHHH)  —  częsty;  frequens. 
iie.Hsontoch  (HeycoHTOx)  —  korzeń;  radix, 
ni  (hh)  —  drzewo,  las;  arbor,  silva. 

satyk  ni  (caTtiK  hh)   —  drzewo  suche;  arbor  sicca,  usta, 

stuihani  (cTyHÓann)  —  drwa;  ligna. 
niaj  (Hiaft)  —  dziupło;  cavum  in  trunco  arboris. 
niaj  (niaii)  —  strzała;  sagitta. 

nihtt  (HH6y)  —  stos  drzewa,  stos;  lignorum  strues;  rogus. 
niće  (HHu;e)  —  izba,  pokój;  conclave, 
nicahip  (HH^a^an)  —  piła ;  serra. 

nica^en  (HH^anen)  —  napiłować;  serra  divisisse,  lidisse. 
nijam  (hIam)  —  liście;  foUa;  v,  śem)iijam. 
nijar  (ni^p)  —  hubka ;  boletus  ignarius 
nljełii  (nicTy)  —  tylko,  zaledwo ;  tantum ,  solum ,  nonnisi. 
niikiri  (niHKHpH)  —  drzewa;  arbores, 
)iik  (hhk)  —  pień,  pniak;  truncus. 
nik'eoira  (HHKeowpa;   —  pamiętać ;  meminisse. 
nikiras  (HHKHpac)  —  wiele;  multum, 
nikirjM  (HHKHpny)  —  hubka;  boletus  sp. 
niko  (hhko)  —  jeż  morski;  Echinus. 

nlkont  (hhkoht)  —  kosodrzewina,  krępulec;  Pinus  Pumilio, 
nikop  (HHKon)  —  kora;  cortex. 

Uozpr.   Wjdz.  filolog.  T.  XVI.  13 
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nina  (HHHa)  —  rzepa ;  rapa. 

ninki  (hhhkh)  —  żółć ;  bilis. 

nino  (hhho)  —  rzodkiew;  raphaniis. 

ninsindan  (HHHCHH;i,aH)  —  lichy,  mizerny  ;  miser. 

niotogino  (nioToriTHo)  —  ośmielać  się;  audere. 

nip'e  (Hnne)  —  sok  brzozowy ;  oskoła ;  snccus  Betulae. 

nipoj,  niupwjknri  (HHnon.  HiynyiiKypH)  —  kuropatwa  ,  perdix. 

nirup  (HHpyn)  —  płacić;  solvere,  pendere. 

nisaatno  (HHcaaTHo)  —  wcześnie;  tempestive,  maturę. 

nimr    (nncap)    —    niebo;    coelum;    f'evnatar  n.   (TeBHaTap  n.)    błękitne 

niebo;  coeruleum  coelum. 
nisat  (HHcaT)  —  jutro;  eras;  v.  niisata^  cf.  ińsat  stika. 
nisaf  (HHcaT)  ranek;  mane. 

nisat  or  (h.  op)  —  poranna  zorza;  matutina  aiirora. 
nisat  stika  (h.  CTHKa)  —  pojutrze;  perendie. 
nisatuno  (nncaTyHo)  —  poranny;  matutinus. 
nisiri  (hhchph)  —  sęk ;  nodus. 
nisiro  (HHCHpo)  —  sękowaty;  nodosus. 
nisoron  (Hucopon)  —  mglisty;  nebulosus. 
nispa  (HHcna)  —  drapać;  scabere. 

nisporkarku  (HUcnopKapKy)  —  bezwstydny;  im})udens. 
mstiu  (hhcthh)  —  twardy;  durus. 
nistip  (HHCTHn)  —  silny;  fortis. 
nisiiji  (HHcyHn)  —  machać;  movere,  agitare. 
nit'  (hhtl)  —  nóź ;  culter. 
noja  (hoji)  —  piołun;  Artemisia  Absynthium. 

nojanoja  (noiiHOii)   —  miąć,  mleć;  plicare,  sinuare,  molere;  v.  nujamija. 
nojha  (HOHoa)  —  kręcić;  torąuere. 
nojki  (hohkh)  —  krzywy;  curvus. 

noiśeski  (hohccckh)  —  ki'zy-wić,  giąć;  incurvare,  flectere. 
nok  (hok)  —  jadra;  genitalia  masculina. 
nok,  nak  (hok,  naK)  —  jajko,  j^je;  ovum ,  ova. 
nok  ipi  (h.  mm)  —  białko  (w  jajku) :  albumen. 

uri  n.  (ypH  h.)  —  żółtko  (w  jajku);  yitellus. 
nok  saj  (h.  can)  —  skorupa  (w  jajku);   testa  o  vi. 
nokamoj  (HOKaMoii)  —  samica;  femina  animalium. 
nokamp'et  (noKaMneT)  —  rzeczułka;  rivus,  rivulus. 
nompij  ćep  (noMniii  ii,en)  —  klej   rybi;  gluten  piscis. 
nońetti  (HOHCTy)  —  pluć;  spuere. 
nonno  (hohho)  —  matka;  mater. 
?iono  (hoho)  —  ślina;  saliva. 
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nonok  (hohok)  —  wymię;  uber;  v.  ajnononok. 

iionokojm  (HOHOKona)  —  brodawka  mleczna;  mamilla. 

nosaniakorsnidiik  (HocaMa.KO})ceH;i,yK i  —  bezdenny;  fundo  carens. 

not  (hot)  —  przylądek;  promontorium. 

łiołkfon ,     inoth-ami    (HOTKaM ,     HHOTKaMu)    —    policzek ,    policzki ;    gena, 

genae. 
notkiju  (hotkIk))  —  sanie,  sanki ;  trąba ,  trabea. 
itotokorn  ( HOTOKopn)  —  ostry ;  aciius,  acutus. 
nuhdhkip  (HyóaÓKHn)    —     jagody    borówki    brusznicy;    baccae    Vaccinii 

Yitis  idaeae;  cf.  sq. 
nnhabkiptii  (HyoaÓKiinHH)  —  borówka   brusznica  ;  Yaccinium  Vitis  idaea. 
nuhi  (nyÓH')  —  łzy;  lacrymae. 
Hiijanujd  (nyHHyii)  =  Hojanoja  —  miąć,  mleć;  plicare,  sinuare,  molere. 

V.  nojanoju. 
nujatiuj,  fkrandrus  n.  (TKBaH^pyc    nysiayń)  —   garboAvać  skóry;  coriuni 

permulcere. 
inuHii  (HyMii)  —  szersć;  pili,  villus. 
mimu  (HyMy)  —  wyciskać;  exprimere. 
mona  ii  (HyMan)  —  wczoraj ;  beri. 
>ii<im(i^  (HyMyc),  v,  nnma  —  pilosus,  villosus. 
mimusemok    (nyMycsMOK)    —    rękawice  futrzane;    manuum  tegiimentum 

e  peUibus;  manuum  tegiimentiim  yillosum. 
nuimisk'er    (Hy>iycKep)    —    obuwie    futrzane;    calceamentum  c  pellibus; 

calceamentum  villosmii. 
mimin  (ujajH)  —  ssać;  sugere. 
mmaru  (nyciapy)  —  zawrót  głowy ;  vertigo. 
mji  (hbih)  —  jeść  łyżka  zupę;  cocblcari  panem  jurulentum  ederc. 


O. 

ohifiuj  (ooHcyii)  —  dolina;  vaUis. 

obtiij  (oÓTyu)  —  optuj  —  pcbać,  odmykać ;  pulsare,  aperire. 

orhokunup  (oxoKyHyn)  —  zamężna;  nupta. 

ocenco  (oHeHHo)  —  ogon ;  cauda ;  v.  cir'(>. 

orunikampij  sewlruk  (oHyMKaMiinit  ccn;i,pyK)   —   wiatr  północny;  scpten- 

trionalis  (ventusi,  Boreas. 
()<ji)tra  (oroTpa)  —  ryba  łososiowata,   Kunża  ;   Salmo  cuUari.s   Pall. 
oijuhii  (oryoa)  —  rozrzucać;  disicere. 
o;/usti/J  (orycTbiii)  —  rozwalać;  diruere,  everterc. 
ojffus  (on:;;yc)  —  sznur,  sznurek;  funis,  funiculus. 
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oJIHiua  (oHKiiMa)  —  nakrycie  kolana;  tegumentum  gcnius. 

ojldnani  (oiiKHHaHu)    —  przenosić;  transferre. 

ojldnitura  (oiiKHHHTypa)  —  prowadzić;  diicere. 

ojkinoman  (ofiKHHOMaH)   —  odchodzić;  abire. 

oj  mak  (oiiMaK)  —  łysina;  calvitium. 

ojmaka  (oiiMaKa)  —  ^ysy ;  calvus. 

ojiia  (oHHa)  —   zaklinać ,  czarować ;  incantare. 

ojniksa  (oiiHHKca)  —  przeprowadzać;  traducere. 

ojo^  ojoo  (oho,  ofioo)  —  spodnie;  braccae,  źemoralia. 

ojoswiij  (oitocHByn)  —  część  górna  spodni ;  pars  superior  femoralinm. 

ojskari  (ofiCKapn)  —  zatoka  morska;  sinus  maris. 

ojłłipsiriij  (oHTyncHpyii)  — -  swawolny;  lascivus. 

okajhautari  (oKaH6ayTapH)  — -  marynarz ;  nauta ,  navigator. 

okaju  (oKaiiy)  —  do  chi-ztu  trzymać;  sustinere  initiandum.  V.  ckiiku. 

okakiki  (oKaKHKn)  —  wbijać ;  incutere. 

okmiaspo  (oKanacno)  —  napadać;  incurrere. 

okari  (oKapii)  —  unikać,  uciekać ;  effugere. 

okarpa  (oKapna)  —  okrążać;  circumdare, 

okee  (oK39)  —  grzebać,  kopać ;  fodere. 

ok'eran  (oKepan)  —  leżeć;  cubare. 

oki,  ja  oki  (ii  okh)  —  rubić  sieć ,  niewód ;  nectere  rete ;    v.  ja ,  ja  oki. 

okisup  (oKHuiyn)  —  djabelski ;  diabolicus. 

okiri  (okhbh)  —  pędzić,  wypędzić,  spędzić;  agere^  expellere,  compellere. 

okivici  (okhbhhh)  —  rozpędzić;  dispellere. 

okni  (okhh)  —  igła  do  robienia  sieci ;  acus  ad  rete  nectendum. 

okno  (oKHo)  —  okno;  fenestra.  Cf.  kaj). 

okonciuci  (okohhkih)  —  późny;  serus,  tardus. 

okoncivi  (okohhhbh)  —  spóźnić  się ;  morari ,  tardius  quam ,  quain  sit  ne- 

cesse,  advenire. 
okonospa  (oKOHocna)  —  chwytać;  captare. 
okpirko  (oKHHpKo)  —  oswabadzać;  liberare. 
okutk'er    (oKyTKep)   — -    ubranie  futrzane,    spodnie  z  butami  razem ;    ve- 

stis  e  pellibus  facta;  braccae  et  calceamentum. 
okutur    (oKyryp)    —    ubranie   futrzane  dla  dzieci,    spodnie  z  kuklanka; 

vestis  infantium  e  pellibus  facta. 
om  (om)  —  górna  powierzchnia  nogi,  podbicie;  dorsum  pedis. 
oma  (oMa)  —  ikra ;  ova  piscium. 
oma  carpa  (oira  'lapna)  —  przygotowywać  ikro  do  jedzenia;  ova  piscium 

edendi  causa  praeparare. 
oman    (oMan)    —    iść,  chodzić;    ire;    ttnin  oman^    doktid   poszedł?    quo 

abiit?  cf.   uniit. 
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ontatdyj  (oMaHTŁift)  —  oddawać;  reddere. 

omatn  (o.MaTy)  —  skakać;  salire.  saltare, 

oml\i  (omkm)  —  kamień ;  lapis. 

omoćep  (oMoii;en)  —  ryba  mająca  ikrę;  piscis  ;ul  coituiu  apta. 

oniponi  (oMnoHH)  —  kość  biodrowa ;  os  iliacum. 

oiiak  pirko  (onaK  nupKo)  —  mało;  parum. 

oiia.skipił    (oiiacKimiiT)    —     mały    palec;     iniiiiinus.    auricularis    digitus; 

V.  askipit. 
oŃeni  (oHeHH)  —  powracać;  redire. 

oŃełosecht  (oHeTocexT)  —  około  20  dni ;  circa   rigiiiti  dics. 
onici  (ohhhh)  —  kulawy;  claudiis. 
onip  (oHHn)  —  kot  morski:  (\allorhinus  ursinus. 
onju  (oHLK))  —  wiosło;  remus. 
onhirat  (oHKiipaT)  —  plwociny;  sputum, 

Ołiokici  (ohokhhh)  —  małe  koryto;  parvus  alveus;   cł".  stakici,  kict. 
onoinan  (onoMaH)  —  roznosić;  circumferre.  V.  (inoman. 
onoinpi  (ononiinn)  —  jf^ść;  edcre. 
oiiono  (oHOHo)  —  mały;  parvns:  cf.  pon. 
oHonocip  (oHonoHun)  —  maleńki  parrnlus. 
o)iop'et  (oHoneT)  —  źródło^  rzeczułka;  fons,  rivulas;   et'.  p'et. 
ontrupusi  (oHTpynycn)  —  polować;  venari. 
onnmonan  (oHyMonan)  —  wieczorny;  yespertinus. 
OHiunut  (oHyMyT)  —  późny;  serus,  tardus. 
onra  (oHBa)  —  nagi ;  nudus. 
opaturi  (onaTypn)  —  trząść;  quatere,  qnassare. 
opikarp  (onHKapn)  —  kołnierz ;  collare. 
opkasy  (onKacti)  —  iść,  chodzić;  ire;  v.  oinani. 
opop  (onon)  —  haftowany;  acu  pictus. 
oporu  (onopy)  —  rzucać,  porzucać,  opuszczać;  linquei-e. 
opii  (ony)  —  żerdź,  tyka,  laska  do  popychania  łodzi ;  contus ;  cf.  rarJKJ. 
opnnl  (onyHH)  —  wstawać  z  łoża;  surg-ere  (e  lecto). 
OjituJ  (ouTyn)  =  obftij  —  pchać,  odmykać;  pulsare,  aperire;  v.  obtHJ. 
or,  nisat  or  (niicaT  op)   —   zorza  poranna  ;  aurora ;  v.  nisat. 
orariri  (opapHpn)  —  osadzać;  includere,  inserere. 
onain  (opayn)  —  z  dołu;  ab  imo. 
orikun  (opnKyH)  —  z  wierzchu ;  desuper. 

orkiii  (opKiy)  —  Avilk;  lupus.  Mani  orkiu  (Mann  o.)  —  wilczyca;  lupa. 
oniiak  (op.MaK)  —  koszula ;  indusium. 
orsi  (opcH)  —  kwaśny;  acidus. 
osiktoman  (ocHKTOMaH)  —  podchodzić;  adire. 
oskakari  (ocKaKapnj   —  rozruszać ;  commoverc.  agitare. 
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osk'etkoman  (ocKeTKOMan)  —  poczekać;  exspectare. 

oskojen ,  oskoin  (ocKoen,  ockohh)  —  przedtem ;  uiitea. 

oskojrikin  (ocKOiipHKHH)  —  pokrzywa;  urtica. 

osorkiitna  (ocopKyMa)  —  ryba  łososiowata,  Golec;  Salmo  sp. 

ostogojka  (ocToroiiKa)  —  górzysty ;  montosus. 

ot  (ot)  —  dwadzieścia  (20);  viginti  (XX). 

ota  (oTa)  —  piasek;  arena,  sabukim. 

ofap  (oTan)  —  mech ,  porost ;  muscus ,  liche n. 

otari  (oTapn)  —  lać,  wylewać;  fundere,  efundere. 

otasiri  (oTacHpn)  — •  powtarzać;  repetere. 

oteskaranto  (oTBCKapaHTo)  —  imieniny ;  dies  natalis. 

<)t'eo}i    (oTeoH)    —    odtąd;   hinc,  ab  hoc  loco;    ab  hinc,  ab  hoc  tempore. 

otifergi  (oTHTepni)  —  Avdeptywać;  pede  intrudere. 

ofki  (otkh)  —  tłuc,  trzeć ;  pulsare,  terere. 

otor  (oTop)  —  kark;  cervix. 

otorpa  (oTopna)  —  rozleAvać ;  diffundere. 

otomo  (oToniHo)  —  wierzyć;  credere. 

ottmłunko  (oTyHTyHKo)  —  zarodek;  embryo. 

ouśl  (oymii)  —  odjeżdżać ;  proficisci. 

Ova  (oBa)   —  głęboki ;  profundus. 


P. 

jKt  (na)  —  rok;  annus;  cf.  panoski. 

pa  (na)  —  głowa ;  caput. 

pa  koni  (na  kohh)    —  ból  głoAvy ;  dolor  capitis ;  et.  ko)io. 

pa ,  ćep  2M  (u;en  na)  — -  ryba ,  Byczek ;  Cottiis. 

pacak  (na^aK)  —  mózg ,  móżdżek ;  cerebrum ,  cerebellum. 

pacak  (nanaK)  —  mózgowy ;  cerebralis. 

pacan ^  skadis  p.    (cKa,j,HC  nanan)    —    skóra    morza;     corium    Trichechi 

Rosmari. 
pagan  (naran)  —  płuca ;  pulmo,  pulmones. 
pajkancircup  (naiiKaHLi,HpLtyn)  —  KAviecień ;  Aprilis;  v.  cap. 
pajkaran  (naiiKapan)  —  wiosna;  ver. 
pajsip  (nancnn)  —  ciężki;  gravis. 
paksin    (naKcnn)    —    orzeszki    z    sosny    ścielącej    sic;    nux    pini    Pum. 

V.  sq. 
paksip    niiismat    (naKCnn    niycnaT)    —    kosodrzewina,    krepulec;    Pinus 

Pumilio ;  cf.  Nikont. 
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jHiksi  p'e^erł  (iiaKCJi  iR"iepn)    —    ptak,  Orzechówka;  Nucitra<j;-a  Caryo- 

catactes. 
pumpet  ( iiaMneT)  —   strumień ;   rivus. 
jMdioski  (nanocKH)  —  pół  roku ;  semestre ;  v.  j)a. 
paoH  (naoH)  —  ■''ysy;  calvus. 
par^edar  (nape;i,ap)  —  blondyn;  flavus. 
paru  śeii  (napy   cec)    —    ptak  wodny.  Nur  wielki;    Colynibus   gkeialis; 

V.  śes. 
parvo  (napBo)   —  dość;  satis. 
pas  (nac)  —  atrament;  atramentum. 
pasampij  (uacaMnin)  —  ciemię;  vcrtex. 
padu  (naciy)  —  łyżka ;  cochlear. 
paskur  (nacKyp)  —  Avrona;  Corvus  (Jornix. 
paskurpuksi/  (nacwypnyKCŁi)  —  cebula  dzika;  Allium  sp. 
pauryj  (nayptiii)  —  rudy ;  rufus. 
pauŚ€Jk'en  (nayceiiKepn)  —  skrobać;  radere. 
p'e  (ne)  —  woda;    aqua;    muk  p'e  —    mętna  woda;    turbida,    hitulenta 

aqua ;  v.  muk  p'e. 
p'ea  (nea)  —  wodospad ;  cataracta. 
p'egu  (nery)  —  pić ;  bibere. 
p'ejar  (nenp)  —  trąba,  komin;  tuba,  caminus. 
p'ek'erpi  (ncKepnH)  —  kwiecisty ;  floreus,  florens. 
p'ekin  (ncKHH)  —  czerpaczka;  haustrum. 
p'ekiri  (neKHpn)   —  światło  ;  lux ,  lumen. 

p'ekiłojki  (neKHTOHKH)  —  życie  zagrobowe;  vita  post  mortem. 
p'emp'en  (neMnen)  —  popiół;  cinis. 
j/eiilki  (neHHKii)  —  ly^J  jałowe    (nie  przystepujfice  jeszcze    do  sprawy 

rozradzania) ;  pisces  steriles. 
j/enoj,  p'enojpa  (neHoii,  nenoHna)  —  dotykać;  tangere. 
p)'eoj  (neon)  —  źródło;  fons. 

p'erentyki  (nepeHTtiKH)  —  róg  do  proclm;  pyxis  pulverem  eontinens. 
p'eri  (nepH)  —  szczepać ;  findere. 
p'eru  (nepy)  —  kanał;  canalis. 

2)'esetaj  (neceTan)  —  odpływ  morza;  refluxus  maris. 
j/esuj  (necyii)  —  przepaść;  abyssus. 
p'ef  (neT)    —    rzeka;    amnis.     P'et    na   (n.    na)    —    rzeka    przy    wodzie 

przybierającej  ;  amnis  aqua  crescente ;  p'pł  orki  (n.  upKu)  —  rzeka 

przy  wodzie  opadającej;  amnis  aqua  decrescente;  v.  p'e,  p'ea. 
p'eta  sama  (ncTa  caMa)  —  brzeg  rzeki;  ripa. 
p'eton  (neTOH)  —  do  rzeki !  ad  flumen  ! 
p'etos  mak  (ncTOC  MaK)  —  za  rzeką;  trans  flumen. 
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p'efot  (neTOT)  —  na,  w  rzece  ;  in  flumine. 

j^etoroH  ral-n  (neTopoH  paKy)  —  wydra;  Lutra;  v.  raku. 

l)'ei  saraj  (neT  capaii)   —   Avawóz  głęboki;  lacuna. 

p'etnm  kujJmj  (neTpyn  KyiiKyii)  —  ptak  cliodzacy    po   trawie,  łąkowy; 

Vanellus. 
p^ehiran  śes  (neTypan  cec)    —    ptak ,    Nur ;    (Jolymljus    ai-cticus :   v.  śes. 
pup  (nmn)  —  tłusty ;  crassus. 

pnkani  (naKann)  —  przychodzić  do  zdrowia;  eonsanesco. 
piJmnJmr  (nHKaHKyp)  —  bojaźliwy;  timidus. 
pildri,  mosits  p.  (Mocyc  nHKHpu)  —  mosus  p. 
pinankur  (nHHaHKyp)  —  niepożyteczny ;  inutilis. 
piniu  (nHHiy)  —  pies,  samiec ;  canis  mas ;  cf.  f^fa,  kra. 
pintarepni  (nnHTapenHH)  —  świerk;  abies. 
pira  (iiwpa)  —  skała;  rupes. 

jjirakmi  Juk  (nHpaKaH  iok)  —  baran ;  aries ;  cf.  Jitk. 
pirkaju  kojki  (nHpKaio  kohkh)  —  przewyższać,  odi\')żninć  sio ;  excellere. 
pirkan  (napKan)  —  dobry,  sławny ;  bonus,  clarus. 
jnrkap  (nupKan)  —  '^i^y,  l^^by ;  gratus,  araabilis. 
pirkava  (nHpKaBa)  —  doskonały,  znakomity ;  clarus,  insignis. 
pitarota  (niiTapoTa)  —  żwirek,  gruby  piasek;  sabulum. 
pitata  (nHTaTa)  —   rozwiązywać,  oswabadzać;  exsolvere,  expedire. 
pyjucus  (uBioHyc)  —  zgrabny,  zręczny;  elegans,  gracilis. 
poanij  (noaHŁi)    —     piastować,    niańczyć ;    iń    manibus    fevere;    in  sinu 

gestare. 
pachtu    (noxTy)    —    rękawice    futrzane    bez    palców ;    manicae    e    pelle 

yillosa. 
pacy  (noD,Łi)  —  guzik ;  clavus. 
poi^  pojti  (noH,  hoiith)  —  kopać;  fodere. 
pojna  (noHHa)  —  kamień. 

pojnida  (nofiHH^a)  —  talerz;  orbis,  discus;  cf.  cajnida. 
pojniki  (noiiHHKH)  —  rzucać,  ciskać ;  jacere,  abjicere. 
pokori  (noKopn)   —  płodzić ;  gignere ;  cf.  pokuri. 
pokintontok  (hokhhtohtok)  —  puch ;  pluma  tenuissima ;  cf.  kon"k()n. 
pokuri  (noKypH)  —  rodzić;  parere;  cf.  pokori. 
pomat  (noMaT)     —    córka;    iiHa;    v.  epomol-.     Kijani  p.    (KiaHU    n.)  — 

córka  starsza;  filia  major  natu;  polieni  p.  (noHenn  n.)  —  młodsza 

c;    filia  minor  natu;    jiifurut  p.    (rorypyT  n.)    —    najmłodsza    c. ; 

f.  minima  natu. 
pompi  tanik  p'e  (noMnn  TaHHK  ne)  —  woda  źródlana ;  aqua  fontana. 
pon  (non)  —  mały ;  parvus. 
ponkachsiii  (iioHKaxcHH)  —  jarzębina  pospolita;  Sorbus  Aucupai-ia. 
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poiikujlciij  (iioiiKyiiKyn)  -      Kulik  mały  ;  Cliaradrius. 

poncf/ri  (iiOHUtipH)  —  kurcze;  Pulius  gallinaceus. 

pnrijuk  (noHioK)  —  młody  jeleń ;  juvencus  Cervi  tarandi. 

po)iklnikain  (noHKHMKaji)  —  niedźwiadek;  juvencus  Ursi. 

ponrik  (noHpHK)   —  Delfin  biały,  gatunek  delfina;   Delpliinus  ieneas 

ponsta  I  iioHCTa)  —  szczenię ;  eatalus. 

poni  noHH)  —  kość,  kości;    os.    ossa;    potilćej)    nronHi^eii)    —    ość;    os, 

spina  piscis. 
ponikaj  (noHHKałi)  —  łamać  kości;  frangere  ossa. 
pontrurka  (noHTpypKa)   —  lad ;  continens. 
[iony  (noHbi)   —  trzcina;  arundo,    calaraus. 
poo  (noo)  —  syn;  filius;  kijanipo  (Kinewno)  —  starszy  syn;  filiiis  major 

natu ;   poiienipo  (noneHuno)    —    młodszy    syn ;    filius    minor    natu ; 

Jułuruf  po  (lOTypyTHo)  —  najmłodszy  syn;  filius  minimus  natu. 
pop'e)iu  (norreHy)  —  pot,  pocić  się ;  sudor,  sudare. 
poptyj  (nonTtiii)  —  gotOAvać ;  coquere. 
popura  (nonyBa)   —  kipieć ;  efFervescere,  cbuUire. 
poraćip  (nopa^Hu)   —  łódź  (bajdara) ;  linter;  v.  mocip. 
poroń  (nopoH)  —  ogromny;  ingens.  cf".  rumhep. 

poronsorkom  (nopoHCopKOw)  —  ryba  łososiowata,  Golec  wielki ;  Salmo  sp. 
portnria  (nopTypia)  —  kaczka  długosterna ;  Anas  acuta;  v.   turia. 
potwla  (noTa;i,a)  —  bawić ;  oblectare. 
pririkij  (iipHpHKin)  —  pokrzywa;  Urtica. 
p^e  (lice)  —  żołądek,  pęcherz ;  stomacbus,  vesica. 
pu  (ny)  —  sklep,  sklepik;  taberna. 
pimi  (nyHH)  —  podnosić;  tollere. 
pniś  (nyni)  —  proch ;  pul  vis  pyrius. 


R. 

raincy  (paHHU,ti)  — ■  tęcza;  iris. 

raku  (paKy)  —  bóbr;  Castor;  p'etoro)i  raku  (ncTopoH  paKy)  —  wydra;. 

Lutra. 
rakus  (paKyc)  —  nawlekać  co  na  nitkę;  traicere  filum  per  aliquid. 
rainat  (paMar)  —  dusza;  anima. 
raindajniski  (paM,a,aiiHHCKM)  —  porządny;    diligens,    accuratus;    cf.    rah- 

toiniskan. 
ramka  (paiiKa)  —  pierś ;  pectus. 
ratttiiipij  (paMHcniit)  —  cały ;  oranis,  universus. 

Rozpr.  Wydi.  61olog    T.  XVI.  |4 


100  I.     HADLlŃSKl. 

runiorkatar  (paMopKaTap)  —  dziki  \   terus. 

ranior  kirpu    (paMop    KHpny)    —    tłustość    wewnętrzna  ;    adeps    interna ; 

cf.  kirpu. 
rainpij  (paMniii)  —  nizki ;  humilis.  cf.   raratupij. 
ramram  (paMpawr)  —  łuskowaty ;  .sąuaineus. 
ram  śes?'ki  (paM  ccchkh)  —  gorączka;  febris. 
ra?nujusma  (paMyiocMa)  —  zezwalać;  permittere,  annuere. 
ramur  (panyp)  —  rów,  okop ;  fossa. 
raniusJwr    (paMycKop)    —    ściskanie    pod    sercem ;    dolor    in    serabiculo 

cordis. 
ranJci  catij  (paHKii  naTti)  —  dolna  warga;  labruni  inierius;  v.  cati). 
rar  (pap)  —  biwi;  supercilia. 
rarajpa  (paponna)  —  gładzić;   niulcere. 
rarak  (papaK)  —  gładki;  levis,  politus. 
rar'juj  (paptron)    —    płynąć    na    laskach,    żerdziach;    navigare    contis ; 

cf.  opu. 
rariin  (papnEn)   —  być  otwartym,  otwierać  sic;  paterę^  patefieri. 
rascmipńj  (pacaMnin)  —  sowa  puchacz ;  Strix  bubo. 

fefar  r.  (TCTap  p.)  —  sowa  biała;  Strix  nivea. 
rastolniskan  (paniToiiuncKaH)  —    porzfidny;  diligens,  accnratus;  cf.  r'mi- 

dajńiski. 
ratuj  He  (pTTyiice)  —  kraj  ;  regio. 
raumpi  (payMHH)  — ■  skała  podwodna;  scopuhis. 
rausajkan  (paycaiiKan)  —  małoduszny,  bojaźliwy;  ignavns. 
rawla  (pau^a)  —  dolny ;  imus,  infimus. 
ravampij  (paBaMniiij  —  niski;  humilis.  cf.   rainpij. 
r'eje  (pee)  — •  łazić,  czołgać  się;  repere. 
r'eM  (pcKH)  —  broda;  barba. 
r'ekpuk  (pcKnyK)  —  podbródek ;  mentum. 
r'enic  (peHHi)  —   troje,  we  troje ;  tres 
r'epan  (penan)  —  dzik;   Sus  scropha  fcrus ;   v.  bielma. 
r'er  (pep)  —  wiatr;  ventus. 
r'erarki  (pepapKH)  —  południe;  meridies. 
r'eras  (pepac)  —  pogoda,  piękna  pogoda ;  tempestas,  serenitas ;  r.  oman  — 

pogoda  odchodzi  =  rozpoczyna  sic  słota ;  serenitas  abiit  =  pluit. 
r'erasis  (pepacnc)  —  wiatr  południowy ;  auster. 
r'etaceri  (peTau;epH)  —  łabędź ;  Cygnus. 
r'etacir  (peTau;Hp)  —  lebioda  ;  atruplex. 
r'euba  (pey6a)  —  zginać;  inflectere,  incurvare. 
r'evi  (peBH)  —  giąć;  flectere. 
r'evki  (pcBKii)  —  garbić  się;  incurvescere. 
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rrrki  ^   tiiniain   r.   ('lyMaM  p. )  —  i^arbaty ;  gńbbus,  gibbosus;  v.  tiundin. 

r'er.si  (peiJCH)  —  nocować;  pernoctrire;  ef.   forri. 

rlampan  (piHMiian)  —  zamieć  śniażna ;  procella  nivosa. 

rihi  (piiÓH)  —  wysoki ;  altus. 

rilnli  (pHOHM)  —  trzy  (3);  tres  (III). 

rihic  v(fnipika!ima  (p.  BaMnimacMa)  —  trzynaście  (13);   tredecim  (XIII); 

cf.  immpij. 
ricJwampij  (pHKBaMnin)  —  wierzchni ,  górny,  wyższy ;  superior. 
rik  (pHK)   —  wieloryb;  Cete,   Balaena;   cf".  jwnrik. 
rihnii  yiHKanii)  —  biel  drzewa;  albor,  albunien  ligni. 
rikanka  (pHKaHKa)  —  moczyć;  aqna  imbuere,  niadefacere. 
rikanra  (puKanna)  —  mokry;  madeus,  humidus. 
rikinki  miy    (pHKHHKir    naTT.it      -     Avarga    górna;    labrum    .sui)ei'ius;    cf. 

catij. 
riktn  (pHKTa)  —   na  wierzchii ;  in   summo, 
/•////.s/  ('pii.Mcu)  —   tańczyć ;  saitare. 
rlp  (pnn)   —   wysoki ;  altus ;  v.  rihi 
rir  (pnp)   —  fala;  unda. 
riafog^ej  (pncToreft)  —  górzysty ;  montosus. 
ronaci  (ponanii)  —  prowadzić,  odprowadzać;  duccrc.  reducere. 
rn  (py)  —  ślad;  yestigium;  cf.  skoikiprii. 
ni,  riidu  (py,  pyAj)   —  włos;  pihis;  v.  aj  nom. 
nifit  (pyaT)  —  warkocz;  coma  coUecta. 
fKJki.  (pyfiKH)   —  ostrzyć:  acuere. 
riikani  (pyKann)  —   ołów ;  plumbum. 
rnkani  (pyKaHH)  —  ołowiany ;  plumbeus. 
niinńej)  (pyMHen)  —  duży,  ogromny ;  ingens.     cf.  poroń. 
rund  runo  (pyH,T;pyHo)  —  pręgowany;  taeniatus. 
runu  (pyny)    —  solony;  salsus,  salsamentum. 

rupm^ka  (pynycKa)  —  zamrażać;  frigori  exponere;  vi'.  jn-H/msko.. 
rupu.'ikur  (pynycKyp)   —  zmarzły,  zdrętwiały;  rigidus. 
rnjiusca  (pynycBa)  —  marznąć,  drętwieć;  rigere. 
rura  '^pypa^i  —  ciągnąć,  kraść :  traliere,  tollere,  furari. 
rus  (pyc)  —  skóra ;  pellis. 
rutapkur  (pyTanKyp)  —  nagi ;  nudus. 
rutumkur  (pyTyaiKyp)   —   K"i'yl,  Kur^dczyk ;  Curilus. 
ruva  (pyBa)   —  taić^  skrywać ;  celare,  abscondere. 
rijt  (pwT)  —  żyły;  venae;  onoSiri/t  —  żyłki. 

rijłi  jomki  (ptiTH  cmkh)  — -  skurczenie  ścięgien;  cuntractura  tcmlinis. 
rytookacka  (ptiTOOKaBKa)    —  żylasty;  yeuo.sns. 
fijfup  (puTytii   —  twardy;  diirus. 
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njd  (pLicH)   —   karczować,  trzebić-,  viam  per  silyas  jtarare. 
rijssi  (pBiccH)  —  porywać;  rapere. 


s. 


sayandpoj   (caraHCHnon)    —    ryba    łososiowata;    Chajko    (n.  ni.);  Salmo 

lagocepliakis  Pall. 
sąpyp  (caiipLin)  —  rzadki ;  rarus. 
sakan  (caKan)  —  lato,  aestas. 

sakibi  (caKHÓH)  —  ryba  łososiowata,  Garbusza;  Salmo  proteus  Pall. 
saki  2)an  saki  (caKH  nan  caKu)  —  wódka ,  wino ;  aąiia  vitae,  vinum. 
sakipkar  cup  (caKHHKap  n;yn)  —  Czerwiec ;  Jiinius ;  v.  cup. 
sampij  (caMnifi)  —  serce ;  cor. 
san  (can)  —  łoże ;  lectns. 
sansa  (canca)  —    przyczyna ;    causa ;    iijmaii  s.    (yjiMaH    c.)  —    z  j^ikiej 

przyczyny,  dlaczego?  qua  causa,  cur? 
sa^rlr  (manHjj)  —  łopatka ;  scapula. 
sara  (capa)  —  szklanka;  poculum  vitreum. 
sarap  (capan)  —  widoczny;  manifestus,  clarus. 
sarya  capra)   —  błota  (tundry);  paludes. 
sarpij  capniii)  —  głodny ;  fomelicus. 
sarumpij  (capyMnin)  —  kolczyki;  annuli  auriculares. 
sarva  (capBa)   —  być  głodnym  ;  esurire. 
sas  (cac)  —  kapusta,  kapusta  morska;  Brassica,  Fucus. 
satapa,  sataplkiri  (caTana,  caTanHKHpn)  —  ucho,  uszy;  auris,  aures. 
satkir  (caTKnp)    —    obuwie  z  kory    lub    łyka ;    calceamentum   e  cortice 

vel  philyra. 
sattjk  (caTŁiK)  —  snchy,  siccus;  sutyk  ni  —  drwa;  lignum;    v.  ni\    sa- 

tyk  toyo  —    nieciecz ,    łacha    sucha ;  brachium  fluminis  exsicatum ; 

V.   toyo. 
sdtyk  (caTfciK)  —  suchar ;  panis  nauticus,  duracinus. 
safykva  (caTtiKBa)  —   schnąć;  arere,  siccaiń. 
saturar  (caTypap)  —  sucha  mgła ;  nebula  sicca. 
saiiryj  (cayptiii)  —   słaby ;  intirmus,  languidus. 
sepocht  (c9noxT)  —  obsiadać  ;  obsidere. 

śekumpit  (ceKynnHT)  —  średni  palec ;  medius  digitus ;  v.  askipif. 
.śenampa  (ceHamia)  —  jeść ;  edere. 
śendruk  (cen^pyK)  —  zachód ,   wiatr  zachodni ;    occidens,  Zephyrus,  Fa- 

Yonius. 
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scnduk  (ceH;i,yK)   —  miseczka  do  picia  \v'ody  z  kory  brzozowej    ('czuiiia- 

szek  I ;  %'a3  e  cortice  betulina. 
^('iie  kołioian  iki  a/)to  (cenę  KOTaiiaii   hkh  ailHo)  —  pochodzący  z  jednej 

wsi;  ejusdeiii  pagi  iucola. 
seńetiini  (ceHennHH)  —  po  pierwsze :  primo. 
śiin'f'ek<)r    (cenepeKop)     —    rodak,    współpknniennik ;     ejusdcm    gcntis 

homo. 
seni  (cenn)  —  modrzew ;  Larix. 
śeninijam  (ceHUiiinM)  —  Hść;  foHum;  v,  nijam. 
senipnikin  (ceHiiiiHHKHH)  —  sam  jeden ;  sokis. 
śenisik  (ceHHCWK)  —  oko;  oculus;  v.  sik. 
senkitck-  poni  (ceHKHTCK  nonn)   —  łokieć;  antihrachiuni. 
■śf  paskur  (ce  nacKyp)  —  kruk;  Corvus  corax. 
śepuk  (cenyK)  —  Hs  marmurek;  Canis  lagopus, 
śerojkosnip  (cepoiiKOCHHn)  —  tani ;  vihs ;  cf.  kosiiep. 
serujka  (cepyiiKa)  —  zapalać;  accendere.  cf.  siruj. 
śes  (cec)  —  ptak,  Nur;  CoJymbus;  cf.  paru  śe.s;  p'eturem  )ieii. 
śesamiH   (cecaMHHH)    —    chrzestny  ojciec;    baptismi    testis,    qui  aHquem 

initiandum  sustinet ;  v.  ekukti. 
seaainnonno  (cecawHOHHo)  —  chrzestna  matka;   baptismi  testis,  quac  al:^S 

quem  initiandum  sustinet;  v.   ekuku. 
śeslk  (ccchk)   —  ciepły ;  tepidus ;    .s-.  p'eoj    (c.  neon)     —    gorące   źródło ; 

aquae  ferridae. 
śeśikti  (ćecHKa)  —  grzać,  ogrzewać ;  calefacere,  tepefacere. 
śe.sikpiwa,  śesikni  (cecuKiiMiinui,  cecHKBa)  —   goi^a-cy  i    caUdus,    iervidus, 

aestuosus. 
■śeski  (cecKH)  —  zakryć ;  obtegere,  occultare. 
.śeski2>if  (ceCKnnHT)  —   wielki  j)alec;  pollex;   cf  ttskipif. 
śerlfiHi.s  cup  (cepHTyac  nyn)  —  Listo[)ad ;  November. 
scvikułt/ki  (ceBHKyTbiKH)   —  szumiący,  musujący ;  strepens,   aestuans. 
si  (ch)  —  prawy;  dexter. 

sik^ema  (cHKeMa)  —  prawa  noga;  dexter  pes;  v.  k'ema. 
sifek  (chtck)  — -   prawa  ręka;  dextera  manus;  v.   fek. 
siataJsuNki  (cHTaitcaHKH)  —  nagroda;  praemium. 
sibaj  (cHÓaif)  —   dym ;  fumus. 
sihin/ti  fcHonHHH)  --  ubrany;   vestitus. 

sirhiia  'CHxHa;  —  dzik  pojedynek;  Sus  scroplia  fcru.s;   v.   rtpau. 
s/cip    (cH^nn)    —    ryl)a  łososiowata ,    Czerwona  ryba ;    Salmo    lycaodon 

Pall. 
sif/op  fcMron)  —  plamisty;  maculosus. 
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dk  (chk)  —  oko,  oczy;  oculos,  oculis;  v.  senlsik;  sikmąjma  (cHKMaiiMta) 
bielmo ;  pterygion ;  ^ikpo  (cHKno)  —  źrenica ;  piipilla ;  sikrap  (cii- 
Kpan)  —  rzęsy ;  eiliiim. 

sikama  (cHKaMa)  —  strzedz ,  ochraniać ;  ciistodire,  servare. 

siknak  (cHKHaK)  —  ślepy;  caecvis. 

siknupkwa  (cHKHynKHBa)  —  żywy,  rzeźki;  vivus,  alacer. 

sikohirka  (cHKo6HpKa)  —  mający  wzrok  dobry,  ostrowidz;  rcmota  cer- 
nens,  presbyops.  V.  fekasij. 

sikopiąmi  (cHKonyiiBa)  —  rdzaAvieć;  rubigine  intici,  obduci. 

dkupachtanl  (cHKynaxTaHH)  —  iglica  do  Aviazania  sieci ;  acus  ad  rete 
nectendum. 

slkoa  (cHKBa)  —  pełny;  plenus. 

dna  (cHHa)  —  Aviazać,  splatać;   vincire,  nectere,  connectere;  v.  aatkuri. 

sinajnota  (cHHaiiHOBa)  —  dymić;  fumare;  smajtvn  (cHiiairn?a)  —  dy- 
mię; fumo;  V.  sibaj. 

sinajkutim  (cHHaiiKyTHM)  —  dymiący,  dymny;  fnmans,  fumosus. 

smcaga  (cHHHara)  —  kończyć;  finire,  conficere. 

sincaku  (cHiiHaKy)  —  gotowy;  paratus,  compositus. 

sindomkun  (cHH;i,0MKyn)  —  wieczny;  aeternus. 

sinevkur,  sinevicikitr  (cHHCBKyp,  ciineBHHHKyp)  —  gość,  goście;  hospes, 
hospites. 

sinip  (cHHHn)  —  jeden  (1);  unus  (I). 

sinip  mmp>ij  (cHHHn  caMniii)  —  dziewięć  (9) ;  novem  (IX). 

sinip  vampikasma  (cHHnn  BaMnnKacMa)  —  jedenaście  (11);  undecim  (XI). 

sinip  sampij  vampikasma  (c.  c.  b.)  —  dziewiętnaście  (19);  undeviginti 
(XIX). 

sinon''ka  (cHHOH'Ka)  —  zatrzymać;  retinere. 

sinoti  (chhoth)  —  pieścić,  bawić  się;  blandiri,  ludere. 

sinotruj  (cHHOTi)yii)  —  skalny;  saxeus. 

sinrikan  (cHiipiiKan)  —  deszcz;  phi  via;  v.  slnmaska. 

sinvicionci  (cHHBiiHionHH)  —  gościnny ;  hospitalis. 

sioj  (ciofi)  —  wrzód;  ulcus. 

siofpteń  (cernepH)  —  dobry;  bonus. 

sionini  (ceHHHH)  —  zdechły;  mortiuis. 

sipini  (cHnHHn)  —  ubierać  sie ;  veste8  induere,  vestiri. 

ńpitatpa  (cnnHTaTna)  —  rozbierać  się  ;  vestes  exuere,  nudari. 

sipujat  (cHnyaT)  —  nałożnik;  concubinus;  v.  eromłajnoninf. 

sir  (cHp)  —  nabrzmiałość;  tumor;  v.  sioj. 

siramno  (cupaMHo)  —  praAvdziwy,  szczery  ;  verus,  certus. 

siramnampij  (cHpaMHaMiiiH)  —  wierny ;  fidus. 

sirai-śej  (cupHpcefi)  —  ryba,  gatunek  sielawy;  Corcgonus  albula. 
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sirec/nmjja  (ciipexiiMna)     -    zły,  lichy,  nędzny;   uuiliis,  vilis,  niiser. 

sh-f/ohirin  (ciiprooiipio)  —   podobny;  similis. 

siri/uinuiiin  (citproMyHHH)  —   zgniły;   puUn". 

siryonuju  (cHproHyio)  —  opłakany;  lacrimabilis,  deploratus. 

siri/orari  (cupropapii)    —  dawać,  dostarczać;  dare,  praebere. 

sirt/ov'en  (ciiproBen)  —  nieuaAvistny,   wstrętny;  odiosus. 

siritniis  (^CMpHMyc)  —  grzmi;  tonat;  v.  siromits,  siruinus. 

sirij)i/iir  oman  (cHpHUHKHp  oMan)  —  kwitnąć;  ilorere.  Cf.  oinani. 

m-ipoi  (ciipiinoii)  —  podkopywać;  sufFodere. 

siriujtli  (ciipHioiiKH)  —  burza;  procella. 

sirkarhar  (cupKapKap)  —  oczyszczać;  purgare. 

sir  ki  kar  i  {ciipKHKapn)  —  latać,  przelatywać;  volare,  pe.rvolare. 

sirkisma  (ciipKiicMa)  —  trzymać  się;  se  sustinere. 

sirknkavka  (cnpKyKaBKa)   —  posyłać,  przesyłać;  mitterc,   transniittcrc. 

ijirkarka  !  ciipKypKa)  —  noc ;  nox. 

sirkuruk  cup  (cHpKypyK  i;yn)  —  księżyc;  luna;  v.  cup. 

sirkutujtuj  (cHpKyT^alTyft)   —  nasypać;  infundere,  iuponere. 

sirniskur  (cHpHHCKyp)  —  pochmurny ;  nebulosus. 

sirokti  (cHpoKTu)  —  napadać,  zaczepiać  (kogo) ;  incidcre,  lacessere. 

siroinus  (capoMyc)  —  grzmiący;  tonans;  v.  sirimus,  sirumus. 

sirororki  (cHpopopKu)  — ■  przypływ  morza;  duKus  maris. 

sirotirki  (cHpoTn})KH)  —  stąpać,  iść;  gradi,  incedere,  ire. 

sirpiklto  (ciipnuKiiTo)  —  dzień  ;  dies. 

fiirśerus  (cnpcepyc)  —  czarować;  incantamentis  uti. 

sirśerus  (ciipcepyc)  —  duch,  zły  duch,  djabeł;    spiritus,  infernus ,  dia- 

bolus. 
sirsiri,  sirsiru  (cHpcnpH,  CHpcHpy)  —    trzeć,   nacierać,    ścierać;    terere, 

interere,  conterere. 
siruhak  (cHpyóaK)  —  zdolny;  solers,  iugeniosus. 
siruj  (cHpyii)  —  pożar;  incendium.  ci",  śerujka. 
sirukurkoman  (cnpyKypKOMan)  —  zaciemnić;  obscurare. 
sirumus  (cHpyMyc)  —  grzmot ;  tonitru ;  v.  sirimus,  siromus. 
sirułiaska  (cHpynacKa)  —  deszcz  pada;  pluit;   v.  sinrika/n. 
siruny  (cupyHBi)  —  męczyć,  gnębić;  opprimere,  vexare. 
sirupoknaskij  (cHpynoKHacKiii)  —  środkowy ;  medius. 
sirutursuman  (cHpyTypcyMan)  —  z  boku ;  a   latere. 
sisam  (cHcaMJ  —  ruski ;  rusicus. 
sisam  śendruk  (cHca>r  ceH;i,pyK)  —    wiatr  })ółnocno-zachodni ;  Corus ;    cf. 

śendruk. 
siśfia  (cHuina)   —  związywać;  connectcrc. 
situjna  (cHTyiiHa)  —  v.  nafujn  s. 
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siiqj  (ciyn)  —  gorzki ;  acerbus. 

siargur  (ciypryp)  —  orzeł;  aquila. 

sifrejnu  (cHTpeiiHy)  —  błądzić;  errare. 

sw'entyj    (cHBeHTtifi)    —    niezg-rabny,    niczdohiy,    tępy;    dnrus,    inors. 

stultus. 
slifentyp  (cHBeHTLin)  • —  bezsibiy,  słaby ;  inops,  debilis. 
skadispi  (cKa;i,iicnH)   —  koń  morski,  Mors;  Trichechus  Rosmarus. 
skajiis  (cKaioc)  —  kłócie;  dolor  pungens. 
.skarirl  (cKapopn)   —  zwracać ;  flectere. 
skarpa  (cKapna)  —  kręcić  się;  circumagi,  rotari. 
sk'eniida  (cKeHHH;],a)  —  płozy  do  sani;  trahae. 
sk'enio  (cKcnio)  —  jeździć  saniami ;  vehi  trahis. 

skint/  (cKHHŁi)  —  gatunek  lel<:kieh  sanek,  narta;  tralia  parva  et  levis. 
skoikip  (cKOHKHn)  —  zwierzę;  animal. 
skoikiprK  (cKOHKHnpy)  ścieżka;  trames.  V.   rn. 
soit  (coht)  —   pole ;  campus. 
sojda  (coH;i,a)  —  powietrze;  aer. 
sok  (cok)  —  ryba,  byczek ;  Cottus. 
sokari   (coicapu)    —    kłaść  się  spać ;    corpus  somno  sternere,  decumbere 

in  lecto. 
sońep  (coHen)  —  pościel;  lectus,  stratum  lecti;  torus. 
sono  (coHo)  —  łódź;  linter. 
sooka  (cooKa)  —  podłoga;  tabulatiim. 
soprud  (conpy/i,)  —  patelnia ;  batillum ,   patella. 
sospa  (cocna)  —  rwać,  rozrywać;  vellere,  divellere. 
sotki  (cotkh)  —  gniazdo ;  nidus. 
sotki  (cotkh)  —  gnieździć  się ;  nidificare. 
sotujtuj  (coTyHTyii)  —  zamiatać;  everrere. 
sta  (cTa)  —  pies;  canis;  v.  kva\  /koka  s.  (HKOKa  c.)  —  pies  zdziczały; 

canis,  qiii  ferus  factus  est.   V.   ikak. 
stakici  (cTaKH^H)  —  koryto  dla  psa ;  alreus  canibus ;  cf .   kia ,  onokici. 
stamakar  (cTaMaKap)  —  szczaw ;  rumex. 
sfaotasi  (craoTacH)  —  zaprzęgać;  jnngere  ad  currum. 
staovsika  (cTaoBCHKa)   —  wyprzęgać;  abjungere,  jugo  exuere. 
stika  (cTHKa)  —   po,  za ;  post  ;  et",   nisat  sfika. 
stochpop  (cTOxnon)  —  blady ;  pałlidus ;  cf.  Juraj. 
stogoj  (cToroft)  —  góra,  góry;  mons,   niontes. 
stuihani  (cTyH6aHH)  —  drwa;  ligna;  v.  ni. 
stumpij  (cTyMnift)  —  lis  czarniawy;  Vulpes  fuliginosa. 
su  (cy)  —  poszedł;  abiit. 
siijha  (cyiioa)  —  ciągnąć;  trahere. 
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suksubo ,  hi  (cyKcyoa,  oh)  —  pchła,  pchły;  pulex,  puhees. 

sumpar  (luyMnap)  —  pręt  do  nabijania  strzelby,  stempel;   pistillus. 

sumpuj  (cyMnyit)  —  przerębla;  tbraraen  in  glacie  excisuin. 

sunari  (cynapn)  —  świecić  się ;  lucere. 

suu^l-askaj  (cyn^KacKaii)  —  chytry;  callidus;  v.  ankosHU''kići. 

!<i(n"kit-ujki  (cyn^KiipyilKii)  —  waryat ;  raente  captus. 

sun"ktn(j  (cyH^KHpyil)  —  gadaó;  garrire. 

supakojki  (cynaKoiiKw)  —  opuszczać;  linquerc. 

si(poosanąj>io  (cyiioomananHo)  —  rozpadać  się;  dilabi. 

supwi  (cynyn)  —  pudło,  pudełko  ;  arcula,  capsa,  capsula. 

susu  (cycy)    —  garbnik  z  łoziny ;  cortex  salicis. 

siiatij  (cyaTLi)  —  gotować ;  coquere ;  cf.  anman ,  ansakanki ,  ansup. 

st/ca  śujju  (cŁna  ciouy)  —  biedź ;  currere. 

!<l/<'asy  (ctiiacbi)  —  rozbiedz  się;  discurrere. 

si/j  (CBin)  —  gnój ;  stercus,  merda. 


T. 

faba  (Ta6a)  —  sam;  ipse. 

tabar  śekur  (Ta6ap  ceKyp)  —  motyl ;  papilio. 

tabikasta  (Ta6HKacTa)  —  jednakże ;  tamen ,  attamen. 

fabukniki  (TaóyKHHKH)  —  zabraniać ;  vetare. 

tdhatut  (Ta6yTyT)  —  między,  tymczasem;  inter,  interea. 

tajru  (Taftpy)  —  droga ;  via ,  iter. 

takar  (TaKap)  —  śnić  się;  somniare. 

fakina  (TaKiina)   —  modlić  się;  Deum  orare,  precari. 

takipo  (TaKHno)  —  żegnać  się;  cruce  signari. 

tmnarkotarkir  (TajiapKOTapKHp)  —  niepamiętny;  immemor. 

ła)nbuko  (Tain6yKo)  —  tytuń ;  Nicotiana  tabacum. 

fampun    (TaMnyn)    —    że,    dla,    z  przyczyny;    e,  ex,    }»ro,  propter,  ob, 

causa,  gratia. 
fanas  (Tanac)  —  teraz;  nunc,  in  praesenti. 
tanddk  (TaH;i,aK)  —  flondra;  Pleuronectes. 
tani  (TaHu)  —  kora  brzozowa;  cortex  Betulae ;  v.  lanki. 
tuuermn  (TanepMy)  —  gronostaj  ;  Mustela  erminea. 
tanin  (TaHiin)  —  długi ;  longus. 
łanita  (TanHTa)  —  tam ;  ibi ,  illic,  illuc,  eo. 
tanki  (TanKw)  —  brzoza ;  Betula  sp. ;  v.  tani. 
tanto  (TaHTo)  —  dzisiaj ;  hodie. 
tantonospij  (TanTOHocniii)   —  dzisiejszy ;  hodiurnus. 
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tap  egampa  (Tan  arainna)  —  oprócz ,    oprócz  tego ;    praeter,    praeter  ea. 

tapara  (Tanapa)  —  worek;  saccus,  culeus. 

tapko  (TanKo)   —  ramię;  humerus. 

tarat  (Tapai)  —  sznur,  sznurek;  lunis,  funiculus. 

taskur  (TacKyp)  —  szron;  pruina. 

tatama  (TaTaMa)  —  kłaść ;  ponere. 

t^ebo,  końce  (Te6a  Konne)  —    chustka ;    supparus ,  collare,  muciniura ,  su- 

darium. 
febakut  (Te6aKyT)  —  wstążka;  lemniscus. 
fejnika  (TennHKa)  —  rozbijać;  discutere,  disjicere. 
t'ek  (tck)  —  ręka;  manus;  v.  arkifek,  sifek. 
feka  (TeKa)  —  orzeł  pstry;  Aquila  pelagica. 
fekasy  (TeKacti)  —  mający  krótki  wzrok;  brevem  visum  babens,  myops; 

V.  sikobirka. 
feki  (tckh)  —  nogi  przednie;  pedes  anteriores. 
fekor  (TCKop)  —  spodnia  powierzchnia  ręki,  dłoń;    vola  manus,  palma; 

V.  makutenk  poni. 
fekorokipij  (TeKopoKHniii)  —  oswobodzony;  hberatus. 
fekup  (TCKyn)  —  skrzydło;  ala. 
fekupkorkamuj  (TCKynKopKaMyii)  —  anioł;  angelus. 
fekusi  (TeKycn)  —  zapięście,  przegub ;  carpus ;  v.  fek. 
fen'ki  (TeH''KH)  —  naczynie  z  kory;  vas  e  cortice. 
fentit  (tchtht)  —  tu,  tutaj ;  hic,  hoc  loco. 
feonatarp  (TeonaTapn)  —  zielony;  viridis. 
feonatorpa  (TeonaTopna)  —  żółty;  flavus. 
ferasp  (Tepacn)  —  wietrzny;  yentosus. 
ferki  (TepKu)  —  wskakiwać ;  insilire. 

feroma  (TepoMa)  —  chłodny,  cienisty;  frigidus,  umbrosus. 
fetar  k'eksun  (TCTap  KCKcyn)  —  jastrzjib;  Accipiter. 

rasampij  (t.  pacaMniii)  —  sowa  biała;  Strix  nivea;  v.  fasampij. 
fetarp  (leTapn)  —  biały;  albus. 
t'eviti  (TeBHTH)  —  dziad ;  avus. 
t'evnatar  (TCBnaTap)  —  błękitny;  caeruleus;  t.  nisar  —  błękitne  niebo; 

caeruleum  coelum ;  v.  nisar. 
titak  (THTaK)  —  kto?  quis? 
tkvandrus  nujanuj    (TKBaH/i,pyc   ny^Hyn)    —    garbować   skóry;    coriura 

permulcere;  v.  nujanuj. 
tkvark'e  (TKBapKe)  —  tłuszcz,  tran  foki;  oleum  Phocae. 
to  (to)  —  jezioro;  lacus;  v.  tooron. 
tochtok  (toxtok)  —  wesz ,  wszy ;  pediculus,  pediculi. 
togo  (Toro)  —  łacha  na  rzece;  brachiura  fluminis;  v.  >^atyk  togo. 
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toj  (toh)  —  ziemia ,  glina ;  solum ,  humus,  argilla. 

tojće   (johufi)    —    chata  z  ziemi ,    lepianka ;    habitaculum    ex  argilla  vel 

humo  tac  tum. 
tojćekam  (TofmeKaM)  —  pi'óg;  limen. 
tojsihaj  (ToncHÓaii)  —   kurz;  pulvis. 
tojsiski  (toiichckh)  —  kłuć;  ferire,  pungere. 
toki  (tokh)  —  ciąć,  rznąć,  rąbać;  secare,  caedere. 
toki  (tokh)  —  rodzaj  trawy;  gramen  sp. 
tokloki  (tok^ickh)  —  słomiany ;  straraineus. 

tokpa  (TOKna)   —  wyciąć,  wyrżnąć;  exsecare,  excidere,  occidere. 
toma  (TOMa)  —  kartofel ;  Solanum  tuberosum. 
tonan  (Tonan)   —  południe;  nieridies. 
toKO^  (TOHon)  —  kwas;  acor,  aciditas. 

tooron  (TOopoH)  —  dolisty,  obfitujący  w  jeziora;  lacunosus. 
top'e  (Tone)  —  mleko;  lac;  v.  tuńe. 
torar  (Topap)  —  rzemień;  lorum,  loramentum. 
torarńeua  (TopapneBa)  —  rzemienny;  e  loro  factus. 
łorri  (ToppH)  —  przepędzać  dzień,  dniować;  diem  condere. 
łos  (toc)  —  Styczeń;  Januarius. 
łosir  (TOCHp)  —  darń;  cespes. 
toso  (toco)  —  zatoka  morska;  sinus  maris. 
tov'ech  (T0Bex)  —  żuraw ;  grus. 
tubie  (rjoan)  —  dwa,  drugi;  duo,  secundus. 
tubie  tubie  inip  —  dwa  razy  dwa  cztery;  bis  duo  quattuor. 
tłibic  łiampij  (t    naMniii)  —  dwojaki;  duplex. 
tubie  oampikasma  (t.  BaMnuKaoia)  —    dwanaście    (12),    dwunasty;    duo- 

decira  (XII),  duodecimus. 
tuj  (Tyii)  —  brzuch;  venter;  v.   tujorompij. 
tuimanituri    (TyMMaHHTypn)    —    oddalać,    odsyłać ;    amovere,   removere, 

dimittere. 
tujmaata  (TyiiMaaTa)  —  tajemny ;  secretus,  occultus. 
tujmcmkabu  (TyiiMaHKaóy)  —  mewa;  Larus  sp. 

fuipi  (TyHnn)  —  ptak  wodny  z  rodziny  kaczek;  Mcirgus  Merganser. 
fujsik  (TyiicHK)  —  syty;  satur. 
tujdak  (rjiiĄaK)  —  bajka;  fabuła. 
tujdaki  (TyM;i,aKH)   —  bajać,  mówić  bajko;  fabulari. 
tujorompij  (TyepoMniii)  —  brzuszny ;  ventralis. 
tuki  (TyKH)  —  rosnąć;  crescere. 
takosmun  (TyKOMan)  —  narastać;  increscere. 
fuksirtuk  (TyKCMpTyK)  —  duży,  wysoki;  ingens,  altus. 
tukrar  (lyKBap)  —  foka;  Fhoca. 
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tumam  (TyMaM)  —  grzbiet ;  tergiira ,  clorsum. 

tumama  (TyMaMa)  —  lędźwie;  lumbi. 

tumampij  (TyMaMniii)  —  podróżny;  viaticus. 

fiimamrevki  (TyMaMpeBKH)  —  garbaty;  gibbus,  gibbosns;  v.  rei)kl. 

tunic  (TyHHH)  —  podły ;  nequam ,  improbus. 

tunic  (TyHHq)  —  dwoje,  we  dwoje;  duo. 

tuńe  (Tyne)  —  mleko;  v.  fop'e. 

tmiy  (TyHŁi)  —  lenić  się;  horrere  laborem. 

tupi  (Tynn)   —  odłączać  się;  discedere,  secedere,  abiro. 

tupsampij  (TyncaMniii)  —   ośni  (8) ;  octo  (YIII). 

tupsanini  (TyncannHn)  —  ośmioro ;  octo. 

tupśen  (Tyncen)  —  ośmdziesiat  (80) ;  octoginta  (LXXX). 

tur  (Typ)  —  błoto ;  lutum ;  v.  turus. 

turha  (Typóa)  —  ciągnąć,  rozciągać;  tendere,  distenderc. 

turia  (Typia)  —  kaczka  cyranka ;  Anas  crecca ;  v.  jjorturia. 

tursi  (TypcHi  —  odleciały;  avolatus. 

turuma  (TypyMa)  —  AAatam ,  jak  się  masz!  salve! 

turiis  (Typyc)  —  zabłocony,  błotny;  lutnlentus. 

tusrompij  (TycpoMniii)  —  żołądek ,  kiszki ;  venter,  ventricnlus,  intestina. 

tutuas  cup  (TyTyac  u;yn)  — -  Październik,  Grudzień;  October,  December. 

tujtuj  (TyiiTyii)  —  wymiatać,  wytrząsać ;  everrere,  excutere. 

tuvarva  (TyBapsa)  —  stygnąć ;  refrigescere,  refrigerari. 

tj/ljafeifki  (TLi6aTeH''KH)     —    woreczek  na  tytuń ;    kajjczucli ,  marsupium 

tabacarium. 
tymitymu  (TLiMHTLiMy)  —  dotykać  się,  macać;   tangere ,  attingere,  pal- 

pare. 
fyiifam'eka  (TŁiHTaMeKa)  —  pozostaAvać ;  manere. 


U. 

''^  (y)  —  zupa  (rodzaj    barszczu) ;  jus,  jusculuni. 

uhli  (y6y)  —  brat;  frater;  v.  abwibii.;  ak'qm. 

ucagu  (yuary)  —  karać ;  punire. 

ucim  (yuHBa)  —  odmrażać  (sobie  jaki  członek) ;    vi    trigoris    membrum 

(aliąuid)  perdere. 
ucynki  (yii;wHKH)  —  poła,  poły;  lacinia,  laciniae 
uyu^  uguu  (yry,  yryy)  —  dmuchać,  nadymać;  Harc,  iullare. 
ujcaHni  (yrraanHHH)  —  Avulkan;  mons  vulcanius. 
ujka  (yiiKa)  —  palić,  parzyć;  urere. 
iiin  (ywn)  —  dokąd  ?  quo  ?  uin  oman  —  dokąd  on  poszedł '?    quo  abiit. 
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iijeHuo  (ye^HBo)  —  rozgniewany ;  iratus. 

iijman  (yfoian)  —  jak?  quo  modo?  ujniati  .^aiifiu  — z  jakiej  przyczyny? 
dla  czego?  qua  causa?  cur? 

idna  (yiiHa)  —  zbierać:  coUigere. 

HJna  (yiiHa)  —  odbierać;  adiraere. 

ujta  (yirra)  —  gdzie?  ubi? 

niva  (yima)  —  palić  się;  ardere,  flagrare. 

uka  (yHBa)  —  gasić  (?) ;  exstinguere  (?) ;  v.  Hxkii. 

nJiaika  (yKaBKa)  —  wyszywać,  podszywać;  acu  pingere;  subsuere. 

iilitali  (yKHTaKH)  —  rozraa-\viać;  colloąui. 

ukocari  (yKon;apH)  —    przyjaźnić  się;    foedus  aniicitiae  ciun  ali(juo   jun- 
gere. 

akojki  (yKoiiKii)  —  bić  się,  walczyć;  certare,  pugnare. 

ttkojki  (yKoiiKH)  —  buntOAvać;  concitare. 

Kkonianti/    (yKOMaHTti)    —    posyłać ,    rozsyłać ;     mittere ,    diniittere ,    re- 
mi ttere. 

nkusbasi  (yKyc6acn)  —  wkopywać;  defodere,   infodere. 

ukuskonam  (yKycKOHaM)  —  dalej ;  longius. 

H.   łoman  —  dalej  idź  ,  dalej   odejdź ;  longius  abi. 

lonaki  (yMaKn)    —  muł,  błoto;  limus. 

nniakij  (yMamn)  —  cienisty;  umbrosus. 

umanikij/i  (yMaHHKHmi)  —  wczorajszy;  hesternus. 

nmki  (yMKH)  —  kołatać;  pulsare. 

itmpa  (yMna)  —  kruszyć ;  comminuere,  in  micas  frangere. 

umpsiupi  (yjinciynH)  —  piskorz ;  Ophidion,  Misgurnus  fossilis. 

una  (yna)  —  popiół;  cinis. 

lina  (yna)  —  tak ;  sic. 

Ktia  (yna)    —    kto  ?    z  kim  ?    quis  ?    quocum  ?    ii.   titak    —    kto  mówi  ? 
quis  loquitur?  u.   łiireki  —  z  kim  przyszedł?  ([uocum  venit? 

unapl  (ynanM)  —  ciotka;  amita,  matertera. 

mutt  (ynaT)  —  czyj?  cujus? 

uhehit  (yneoHT)  —  ujście  rzeki;  ostium  łluminis. 

iniinisimot  (yniraHcnMOT)  —  olcha  ścieląca  się ;  Alnus  prostrata. 

loikaarap  (yHKacpan)   —  płetwa  grzbietowa ;  pinna  dorsalis. 

tinkiu  (yHKiy)  —  pas;  cingulum,  zona. 

loikuUik  (yHKyTyK^  —  smoła;  pix. 

inmmnan  (ynyMHau)  —  wiatr;  ventus. 

npakans  (ynaKanc)  —  być  może ;  potest  lieri. 

upakkarans  (ynaKKapanc)  —  czy  być  może?  potcstne  li(!ri? 

Kpakmi  (ynaKHy)  —  równy,  podobny;  aequalis,  par,  similis. 

npaknan  (ynaKHan)  —  równy,  gładki,  i)łaski;  planus,  aequus. 
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upar  (ynap)  —  kopeć,  sadza;  fuligo. 

upas  (ynac)  —  śnieg ;  nix ;  upasani  jesiski  (ynacann  ecHCKH)  —  pokrywa 

się  śniegiem;  tegitur  nive. 
upaśe  poncerp  (ynace  noH^epn)  —  gil ;  Pyrrhula  vulgaris. 
upi  (ynn)  —  puchlina;  tumor. 
iipoknoski  (ynoKHocKH)  —  północ;  nox  media. 
upsyka  (yncŁiKa)  —  przewracać;  pervertere. 
ur  (yp)  —  duch;  spiritus. 
nr  (yp)  —  koszulka   ze  skóry  młodych    reniferów;    subucula    e  pellibus 

tarandi. 
urai  (ypan)  —  myć;  lavare;  v.  jevrai. 
uraj  (ypaii)  —  przyrząd  do  łowienia  ryb,  więcierz;  apparatus  viminalis 

ad  pisces  capiendos.  Cf.  sq. 
urajasyj  (ypanctiii)  —  pleść  więcierz ;  nectere  apparatum  viminalem  ad 

pisces  capiendos. 
urajki  (ypaiiKn)  —  wiercić ;  forare. 

urajki  kori  (ypafiKH  Kopn)  —  wojować ;  bellum  gerere,  pugnare. 
urajkikur  (ypaiiKHKyp)  —  wojskowy ;  militaris. 
urajknu  sapkikor  (ypaiiKHy  canKHKop)  —  żołnierz;  miles. 
urak  (ypaK)  —  wątroba;  hepar. 
urar  (ypap)  —  mgła;  nebula,  vapor;  cf.  satii. 
ur^erum  (ypepyM)  —  mysz  ruda;  Mus  rutilus. 
urikani  (ypHKaHH)  —  miedź ;  cuprum. 
urinak  (ypHHaK)  —  żółtko  (w  jajku) ;  vitellus ;  v.  nuk. 
urinitiki  (ypHHHTHKn)  —  zorza  północna;  aurora  borealis. 
uritaj  (ypHTan)  —  lak;  cera  literis  obsignandis. 
urk'ep)  (ypKen)  —  skóra  foki  wyprawiona;  corium  Phocae. 
urpiik  (ypnyK)  —  podeszwa  u  nogi;  planta,  imum  pedis. 
urupki  (ypynKH)  —  czerwony;  ruber, 
usakat  (ycaKaT)  —  choroba;  morbus,  aegritudo. 
usakotkur  (ycawoTKyp)  —  chory;  aegrotus. 
usapk'ekur  (ycanKCKyp)  —  robotnik ;  operarius. 
usapkimat  (ycanKHMaT)  —  robotnica;  operaria. 
usarumpij  (ycapyMnin)  —  kolczyki;  annuli  auriculares. 
usat  (ycaT)  —  węgiel;  carbo. 
usi  (jcu)  —  staw;  articulatio. 
usiu  (yciy)  - —  sługa;  famulus. 
uska  (ycKa)  —  gasić;   exstinguere;  v.   idea. 
uskarnap  (ycKapnan)  —  krągły;  rotundus. 
lit  (jt)  —  żebro;  costa. 
iitap  (yTan)  rękawy;  manicae. 
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utarkorp  (yTapKopn)  —  początkowy ;  initialis. 

utumaspari  (yTyMacnapn)  —  przeszkadzać ;  proliibere,  inipedire. 

iiv'ep'ekiri  (yBeneKHpH)  —  mówić,  opowiadać;  dicere,  narrare. 

nv'et'eri  (yseTepH)  —  wywichnięcie;  Iuxatio. 

urokako  (ysoKaKo)  —  zaplatywać;  implicare,  involvere. 

urokłlj  (yBOKTiii)  —  zapinać;  filmlis  jungere,  orbiculis  constringere. 


V. 

vacka  (Bai];Ka)  —  ryba  łososiowata,  Golec  czerwono-brzuchy ;  Salmo  ru- 

bri  yentris  Dybowscii. 
rainkor  (naHHKop)  —  przywidzenie ;  hallucinatio,  illusio, 
rakorhij  (BaKopoiii)  —  kolejny;  vicis,  vicissini. 
vampij  (BaMniii)  —  dziesięć  (10);  decem  (X). 
rampij  vampikafima  (b.  Ba>raHKacMa)  —  dwudziesty;  vigesimus. 
vampiriot  (BaMnupioT)  —  trzydziesty;  trigesimus. 
vampitoot  (BaMHHTOOT)  —  czterdziesty;  quadragesimus. 
vantrakur   (BaHTpaKyp)    —    cebulki   jadalne   lilii;    tubera    lilii    tenuifolii 

esculenta. 
var  (sap)  —  pończochy;  tibiale. 
var  (Bap)  —  szuwar;  carex. 
vatar  (saTap)  —  skała  w  morzu;  scopulus. 
vatva  (BaTBa)  —  zwierciadło;  speculum. 
vava  (Basa)  —  błąkać  się ;  vagari. 
vava¥er  (saBaKep)  —  naczynie;  vas. 
vavum  (saByM)  —  naparstek;  digiti  munimentum. 
v'empij  (BeMniii)    —    niedobry,  zły,    nieprzyjenniy ;    raalus,  ingratus,  mo- 

lestus. 
v'en''kumHJ  (BeH^KaMyft)  —  zły  bóg;  malus  deus. 
ve7iarki  (aenapKH)  —  zła  choroba,  syfilis;  syphilis;  v.  arki. 
v'enova  (BCHOBa)  —  marny;  vanus,  frivolus. 
v'enfera  (BeHTepa)  —  wschodni  wiatr;  Eurus. 

v'ent'erarki  (BCHTepapKH)  - —  południowo-wschodni  wiatr ;   Euronotus, 
v'enva  (BCHBa)  —  stary;  vetus. 
v'envo  (bchbo)  —  źle;  małe. 

iiojampij  (BOHMniii)  —  wiatr  lądowy;  ventus  continentalis. 
ronnor  (BopMop)  —  moczyć,  namaczać;  tingere,  intingere. 
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Po  wielkim  historyku  Tacycie  z  upadkiem  ducha  i  zblednięciem 
ideałów  klasycyzmu  kurczy  się,  niby  drugi  Tithonus,  dziejopisarstwo 
rzymskie,  służąc  z  wyjątkiem  chyba  Aramiana  Marcellina  wyłącznie  ce- 
lom praktycznym.  Mnożą  się  więc  wyciągi  i  możKwie  krótkie  zarysy 
dziejów,  że  wspomnimy  tylko  Justyna,  t.  z  w.  Scriptores  historiae  Augu- 
stae,  oraz  Eutropiusa  i  Festusa,  a  jeżeli  maja  jakie  znaczenie  dla  na- 
stępnych pokoleń,  zawdzięczają  je  nie  wewnętrznej  swej  sile,  lecz  nie- 
mocy epoki.  Nie  wyrasta  też  ponad  ówczesna  miarę  pod  względem 
wartości  historycznej  dziełko  z  drugiego  wieku:  ^^Epitomae  de  Tito  Li- 
vio  hellorum  omnium  annorum  DCC  lihri  duo'''' ^  kreślące  głównie  podług 
Liwiusa  dzieje  Rzymu  od  założenia  miasta  aż  do  czasów  Augusta.  Ile 
w  niem  sprzeczności,  pomieszania  faktów,  ile  błędów  chronologicznych 
i  geograficznych,  wszystko  to  skrzętnie  krytyka  wydobyła;  ale  umyślne 
nieraz  mijanie  się  z  prawda  dziejowa,  bo  i  tej  wady  tu  nie  brak,  tłu- 
maczy się  charakterem  panegirycznym  wyciągu,  tak  wyraźnym,  źe  św. 
Augustyn  nie  waha  się  zaliczać  autora  do  tych,  ^qui  non  tam,  narrare 
helia  Romana^  quam  Romanum  imperium  Inudare  instituerunt'  (de  civ. 
dei  III  19).  Mówi  też  sam  Florus,  olśniony  czynami  Rzymian,  że  dzi.eje 
tego  narodu,  to  dzieje  całego  rodu  ludzkiego,  a  męstwo  i  szczęście 
(Virtus  et  Fortuna)  widocznie  poszły  ze  sobą  w  zawody,  by  utrwalić 
potęgę  światowa  Rzymu:  dla  tego  chętnie  kreśli  obraz  tych  walk  i  mo- 
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zołów,  sj)0(lzii'\vajao  się.  /o  clioć  w  części  jirzyczyiii  sic  do  \vzli)Uil/eiii;i 
))(xlzi\vn  dla  picrwszorzędnop)  narodu  (por.  wstęi)).  Ultraz  tcii  przepeł- 
nia barwa  poetyczna,  często  przesadna,  właściwościami  retorycznenii  — 
flioć  w  niniejszym  stopniu  -  -  i  nieraz  ucieka  się  do  porównań  ze  zja- 
wiskami przyrody,  hy  rzecz  lepiej  uzmysłowić  lub  wywołać  wrażenie, 
prawda,  że  przekracza  w  tern  miarę  na  niekorzyść  wielu  rzeczywiście 
udatnycli  miejsc;  chociaż  tu  i  owdzie  przypomina  słowa  Liwiusa,  Salu- 
stynsa  i  Tacyta  albo  Lukana,  umie  przecież  wycisnąć  na  całości  piętno 
talentu  stylistycznego  i  ory<;inaln(^go  pomysłu.  Tym  to  zapewne  cecliom, 
nie  mniej  kr(')tkości  wyciągu  przypisać  należy,  że  korzystali  z  niego  bez- 
imienny autor  pisemka:  ^De  yin-i  llhistrihus  urhis  Rnmne'-'- ^  św.  Augu- 
styn i  Orosius,  a  Jordanis  {de  origine  actibui^ąue  gentis  Romanorum)  nie- 
mal w  całości  go  wypisał  —  Cycero  zaś  chrześcijański,  Laktancyus 
(inst.  VII  15,  14),  przed staAviając  koniec  świata  i  sąd  ostateczny,  prze- 
jął z  niego  z  małemi  zmianami  piękne  porównanie  dziejów  narodu  z  ży- 
ciem jednego  człowieka.  Jeżeli  kto,  pisze  Florus  w  wstępie,  zastana- 
wiać się  będzie  nad  narodem  rzymskim,  jak  nad  jednym  człowiekiem, 
spostrzeże  w  historyi  jego  cztery  stopnie  rozwoju:  okres  chłopięcy,  mło- 
dzieńczy, męski  i  okres  starości.  Epoka  królów  to  czas  niemowlęctwa, 
lata  republiki  do  zupełnego  podboju  Italii  wiek  młodzieńczy,  odtąd  do 
Augusta  wiek  męski,  a  z  cesarstwem  rozpoczyna  się  starość,  której 
świadkiem  jest  autor.  Ponieważ  Florus  oznacza  w  prooemium  trwanie 
poszczególnych  okresów  liczbami,  zdawałoby  się,  że  co  do  czasu  jego  dzia- 
łalności pisarskiej  nie  powinnaby  prawie  żadna  zachodzić  wątpliwość. 
Atoli  myślano  o  rządach  Trajana,  a  przeciw  później  rozpowszechnionemu 
zdaniu,  że  autor  pisał  za  Iladryjana,  wystąpił  historyji  Unger,  profesor 
wiirzburski  (Fhilologus  XLIII  str.  429—44-8,  r.  1884),  przenosząc  Flo- 
rusa  w  czasy  Marka  Aureliusa.  Dowody  dla  swej  hypotezy  —  dotąd 
nie  zbitej^)  — czerpie  Unger  przedewszystkiem  właśnie  z  tych  lat  okre- 
sów, przypatrzmyż  się  zatem,  co  o  owym  sposobie  liczenia  należy 
sądzić. 

Według  zgodnej  tradycyi  rękopiśmiennej  obejmuje  u  Florusa  pierw- 
szy peryjod  dziejów  rzymskich  blisko  400  lat,  drugi  150,  tyleż  trzeci. 
Kr(')lowie  panowaliby  podług  tego  mniej  więcej  po  60  lat,  a  Rzym 
miałłjy  być  założony  koło  r.  H80,  jak   rzeczywiście  przyjmował  Ennius, 


')  Uwagi  O.  K.  Schmidta  (przeciw  Ungerowi) :  Die  vier  Zeitalter  des  Florus 
(Fleckeisens  Jabrbb.  XXXI  HOl— H()2  r.  1885)  nie  są  wystarczające  nawet  dla  3  pierw- 
szych okresów,  o  których  wytącznit,'  mówią,  llzeczy  plównej  Schmidt  całkiem  nic 
ponisza. 
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kiedy  na  początku  drugiego  vvieku  przed  Clir.  (około  r.  180)  powiada: 
SeptinfjPnii  sunt  paulo  pki.s  aut  minus  arini  Augusto  nugurio  po.s^^Mr/)/? 
ruelata  condita  Iiomn  ost.  W  takim  razie  do  Augusta  upłynęłoby  850 
lat,  nie,  jak  Florus  stale  liczy,  700;  do  ))odl)<iju  Italii  620  lat,  a  nie 
prawie  500:  domita  suhnctoipip  Italia  -populus  llomanus  prope  ąurngentesi- 
mum  annuni  agens  (I  1S,  j.  '2).  Oczywista,  i(\  liczby  trzech  pierwszych 
okresów  w  rękopisach  ])opsute  -  i  dzi^yić  się  tylko  należy,  że  ITahn 
(Praef.  pag.  IV)  taka  niedoi'zeczność  Florusowi  przypisał,  pomimo  in- 
nych wskazówek  wyraźnie  przeciw  temu  świadczących.  A  najpierw, 
druga  epoka  konsulatu  Brutusa  i  Kolatyna  do  Apiusa  Klaudyjusa 
i  Kwintusa  Fulwijusa  ma  obejmować  150  lat,  w  przeciągu  których  pod- 
bito Italiję:  „spąuens  (netas)  h  Bruto  Gollatinoąue  consuUhus  in  Ajipiwm 
Cloudiuin  Cuintum  Fuhńutn  cousuIps  CL  annos  patH,  guihus  Ttnliam  suh- 
egit'^  (prooem.  (i).  A])ius  Klaudyjus  i  Kwintus  P^dwijus  walczyli  jako 
konsulowie  w  r.  212  z  Hannibalem  (I  22,  4-3),  a  podbój  Italii  uskutecz- 
niono już  przed  50  hnty.  Więc  koniec  epoki  drugiej  ma  przypadać-, 
mniej  więcej  na  środek  drugiej  wojny  punickiej  i  Florus  nie  wie  poprostu, 
kiedy  nastąpił  podbój  Italii?  Bynajmniej.  Wszak  czytamy  u  niego  wy- 
wyraźnie  (I  IB,  1.  14  —  16),  że  zajęcie  Tarentu  (r.  272)  głównie  przy- 
czynia się  do  zjednoczenia  Italii,  mniejszej  już  wagi  jest  zajęcie  krainy 
Picenum,  podbicie  Salentynów  i  odzyskanie  etruskiego  miasta  Yolsinii, 
dokonane  av  latach  268,  266  i  2(^5.  Prawda,  że  miasto  Yolsinii  po 
trzydziestoletnim  oporze  wcielił  (Joruncai)ius  do  związku  rzymskiego 
w  r.  280,  a  w  r.  265  wódz  Fabius  Gurges  uwalnia  tylko  związkowych 
od  chwilowej  przemocy  wyzwoleńców,  podobnie  i  Salen  ty  nowie  uznają 
już  koło  r.  300  zwierzchnictwo  Rzymu,  a  av  r.  266  po  buncie  zmuszeni 
wracają  do  posłuszeństwa;  prawda,  że  ścisły  historyk  pierwsze  daty 
uważałby  za  rozstrzygające  —  ale  i  ten  ma  słuszność,  kto,  jak  Florus 
wspomina  tylko  o  owych  drugorzędnych  momentach,  bo  ostateczne  za- 
łatwienie sprawy  z  Italikami  nastąpiło  w  samej  rzeczy  r.  266  i  265. 
Dodajmy,  że  autor  nasz  ma  skłonność  do  pewnego  grupowania  faktów 
pokrewnej  natury  podług  ich  ważności,  n  p.  pierwszą  i  drugą  wojnę 
z  niewolnikami  sycylijskimi  stawia  z  umysłu  po  wojnie  ze  sprzymie- 
rzeńcami, że  nie  mniej  opuszcza  iakta  odosobnione  lub  nawet  grupy 
wypadkÓAY,  jeżeli  tylko  nie  mają  w  sobie  nic  osobliwszego,  a  zrozumiemy, 
dla  czego  pierwszych  zdobyczy  na  Salentynach  i  Wolsyniach  nie  wspo- 
mina. Nie  przywięzujemy  Avięc  wagi  do  zdania  Ungera,  który  uważa 
rok  zajęcia  Picenum  t.  j.  r.  268  za  właściwą  datę  podboju  Italii  i  twier- 
dzi, że  Florus  av  przytoczonem  miejscu  miał  na  myśli  konsulów  tego  roku 
Apijusa  Klaudyjusa  Krasusa  i  Publijusa  Sempronijusa  Sofusa.  Ponie- 
waż   tuż    po  przywróceniu    porządku    w  Yolsinii,    mianowicie  w  r.  264 
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konsulowi^  A|iijus  Klamlyjus  Kaudeks  i  Markus  Fulwijus  Flakus  roz- 
])uczynajii  luerwsza  wojnę  punicką,  przyjąć  trzeba,  że  Floriis  pomieszał 
M.  Fulwijusa  z  sławniejszyni  Kwintusein  Fulwijuseni.  Otóż  od  jńerw- 
szego  konsulatu  republiki  do  roku  2()4  upływa  lat  245,  okrągło  250, 
a  od  założenia  miasta  489,  czyli  prawie  500,  jak  właśnie  liczy  gdziein- 
dziej Florus  (I  18,  1.  2).  Wąt|)liwość  eo  do  obliczania  epoki  trzeciej 
ud  ])odboju  Italii  do  Augusta  usuwa  stanowczo  autor,  kiedy  w  toku 
opowiadania  [I  34,  2  =  II  19,  2;  por.  I  18,  2)  podnosi:  ^^tertiam  aeta- 
tein  .  .  .  ducentoruni  annoruni  fecimus" ,  oczywiście  ])owołując  się  na  prooe- 
miiim,  w  którem  też  zamiast  150  położyć  należy  200.  Fecimus  „wedle 
naszego  sposobu  liczenia",  mówi  Florus,  nie  bez  celu,  bo  przecież  od 
roku  264  do  zamknięcia  świątyni  Janusa  r.  29  upływ^a  lat  235.  Zao- 
krąglanie tego  rodzaju,  nawet  bez  dodatku  circiter^  fere,  odpowiada  ale- 
gorycznej naturze  peryjodów,  a  godna  uwagi,  że  ten  okres  trzeci  dzieli 
się  u  niego  na  dwie  części,  którym  znowu,  nie  licząc  się  z  Avłaściwym 
stosunkiem  liczb,  przydziela  ])0  100  równych  lat.  Pierwsza,  to  wiek 
złoty,  pełen  cnoty  i  pobożnością  druga  przeciwnie  okres  żelazny,  zalany 
krwią  bratnią,  lata  nędzy  moralnej  i  Avstydu  —  a  granicą  ich  zburzenie 
Kartaginy,  Koryntu,  Numancyi  i  otrzymanie  królewskiego  spadku  po 
Atalu  Filometorze  w  r.  133  (I  47,  2 — 3).  Jak  powyżej  235  lat  spro- 
wadza do  200,  tak  tu  132  wyraża  okrągło  })rzez  100,  rówmież  nie  do- 
dając pojęcia:  „mniej  więcej".  Dlatego,  jeżeli  Florus  pod  koniec  dziełka 
{\\  34,  (ii)  Avita  z  radością  chwilę  powszechnego  pokoju,  sprowadzoną 
j)rzez  Oktawijana,  który  wreszcie  odważył  sie  ^Sejjtingentesimo  ab  urbe 
coadita  anno  Janum  (jeminum  cludere'^ ,  nie  wahamy  się  twierdzić,  że 
autor  i  tu,  przyjmując  Warońska  datę  założenia  Rzymu,  wyraża  725 
lat  okrągło  przez  700.  Podobnie  Cerialis,  przemawiający  u  Tacyta 
(hist.  4^  74)  w  r.  69  po  Chr.  do  Trewerów  i  Lingonów,  kiedy  zwraca 
uwagę  na  silną  orgamzacyję,  do  jakiej  doszedł  Rzym  w  przeciągu  800 
lat  {yjOctingenioriim  annorum  fortuna  discipUnaąue  compages  haec  coa- 
luii^),  rzeczywistą  liczbę  823  zastępuje  przez  okrągłą  800. 

Podług  ery  Warońskiej  na  czasy  królów  przypadnie  244  lat  — 
tak  wyraźnie  rachuje  między  innymi  Cycero  w  2  ostatnich  latach  życia 
i  Liwijus  (1,  60)  ^j  —  Florus  zaś  musiał  konsekwentnie,  jak  zresztą 
i  Apijan  czyni,  przyjąć  250.  Wobec  tego  upada  sztuczna  kombinacyja 
Ungera,  który  każe  Florusowi  dwa  pierwsze  okresy  razem  obejmować 
sumą  }»rawie  500    lat,  więc  według  ery  Warona,    w    proocmium  zaś  iść 


')  lv.   Ileyii;    De    Floro    historico    (Honn    18H(i)    str.    o(J.   W.  Soltau:  rrolegoiiiena 
zu  eiiicr  lijniiscljuii  ClironoloKie   ilJerliii   1SH())  str.  2  i-. 
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za  i-zokoniem  źródłem  Hygincm,  biblijotekarzein  Augusta  i  na  podstawie 
ery  Cyncyjusa  Alinienta  r.  729  ustanawiać  dla  pierwszej  epoki  220, 
dla  drugiej  i  trzeciej  po  240  lat.  Wynika  ztad  zarÓAvno,  że  Florus,  li- 
cząc „od  Cezara  Augusta  do  swoich  czasów  niemal  200  lat",  mógł  zgo- 
dnie z  przedstawionym  wyżej  zwyczajem  rachowania  użyć  tej  liczby  za- 
miast rzeczywistych  150 — 160  lat,  przyczem  oczywiście  należy  położyć 
nacisk  na  wiele  mówiący  dodatek:  ,^haut  multo  minus  anni  ducenti!^ . 
To  nas  odwodzi  od  Marka  Aurelijusa,  za  którego  zdaniem  Ungera  miał 
pisać  Florus,  a  i  inne  dowody  tego  uczonego  sa  zbyt  kruche. 

W  ciągu  czw^artego  okresu  naród  rzymski  wskutek  bezczynności 
Cezarów  zestarzał  się  i  zmalał  ^^ąuasi  consenuit  atque  decoxit"' ^  a  jeżeli 
ocknjił  się  z  tego  uśpienia,  to  tylko  na  chwile:  „n^^^  quod  suh  Traiano 
principe  movit  lacertos  et  praeler  spem  omniurn  senectus  imperii  qtiasi 
reddita  iuventute  revirescit'-''  (prooem.  extr.).  Słowa  te,  sadzi  Unger,  maja 
znaczyć :  Ogólny  stan  marazmu  dwa  razy  został  przerwany,  za  Trajana 
Av  wojnach  z  Dakaiui  i  Partami  i  za  Florusa,  w  którym  to  czasie  Ma- 
rek Aurelijus  odstąpił  od  pokojowej  polityki  poprzedników,  Hadryjana 
ł  Antonina;  dla  tego  perf.  movit  ohok  p mes.  revirescit  (cod.  Noznrionus). 
Pauzę  45  letnią  między  Trajanem  a  M.  Aurelijusem  ma  oznaczać  doda- 
tek ^.^praeter  sjtem  omniicm'-^ .  —  Tego  rod/^aju  myśli  dopatrzeć  się  av  tek- 
ście istotnie  bardzo  trudno.  Przecież  odpowiednio  do  określenia  czaso- 
wego ..^sub  Traiano'^  spodziewalibyśmy  się  av  drugim  członie,  jeśli  nie 
.^suh  M.  Aurelio'-'-,  to  przynajmniej  .^nunc  (nostris  temporihus)  iterum'-'- 
lub  czegoś  podobnego.  Chwili  powtórnego  zerwania  się  do  czynu 
nie  wskazuje  wcale  określenie  ^praeter  spem'-^^  g^^y^  pojecie  czegoś  nie- 
spodziewanego stosowiuej  złączyć  z  całą  epoką  od  roku  29,  niż  z  krót- 
kim przeciągiem  45  lat  —  a  wreszcie  przez  nisi  quod  daje  autor  do 
poznania,  że  pisze  w  ogóle  nie  podczas,  lecz  po  chwilowem  dźwignięciu 
się  oręża  rzymskiego,  musiałby  wiec,  pisząc  za  M.  Aurelijusa,  w  wojo- 
wniczem  panow^aniu  tego  cesarza  widzieć  początek  nowego  okresu. 

Tłumaczmy  powyższe  zdanie,  nie  podsuwając  pisarzowa  obcych  mu 
myśli.  Florus  lubuje  się  w  oddawaniu  pewnego  pojęcia  dwoma  synony- 
mami:  Naród  rzymski  w  drugim  okresie  .j.^niaxime  viruit  et  quoda>n  florę 
oirtutis  exarsit  ac  ferhuit'^  (I  17,  1  =  22,  1)  a  z  Fabijusem  Kunktato- 
rem nastaje  czas  ^redeutitis  et.,  ut  ita  dixerim^  reviviscentis  iinperii'-'- 
(I  22,  27)^),  dvva  przykłady  zupełnie  do  tamtego  podobne,  i  tu  i  tam 
mowa  o  im})erium.     Drugie;  wyrażenie  synonymiczne  zawiera  często  po- 


')   Por.   Ciirtiiis   10,  '.),   5   ii<j)i   trijo  reoirescit   soluni,  scd   ctiam  jloret  imperium  (za 
Klaudyjusa). 
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równanie,  7A:\i:;n(\/A)uv  \n-zvz.  qunsi:  Insubryjscy  Gallowiu  pi^rdko  zapal-ija 
sio  do  walki  i  prędko  styg"na,  zapał  niknie.  Jak  śnieg-  pod  (iziałanieni 
słnńea :  „quain  ino.r  cnluere  pugnn^  sfałim.  in  sudoreni  emit  et  levl  niutu 
t/unsł  solc  1axanłHr"'  (1  20,  1 — 2),  a  gdy  Hannibal  zwrócił  się  do  Kam- 
panii, miigli  lJzvniianie  nieco  odetchnąć.:  ^^pennissum  est  interim  respi- 
rare  Itomanis  et  quasi  ab  inferis  emerijere^  (I  22.  28).  Zupełnie  analo- 
gicznym jest  nasz  zwrot:  rnovere  lacertos  et...  quasi  reddita  iuoen- 
tute  revirescere.  Na  tej  podstawie  sadzimy,  że  zdanie  ^^et  praeter  spem . .  .'^ 
jest  dalszem  rozwinięciem  przeno.śni  movit  lacertos^  ie  więc  Florus  mówi 
tylko  o  Trajanie.  jako  o  tym,  który  na  niedługo  wlał  nowe  życie  w  zbu- 
twiały organizm  państwa.  Charakteryzują  też  lepiej  tę  przejściową  iazę 
rozkwitu  perfecta^  'movit  —  reviruu'.  zachowane  av  wcale  dobrym  ręko}>isi(! 
liamberskim  z  w.  IX. ^  a  przemawia  za  tą  zgodą  czasów  nsiis  autora, 
jak  to  w  uwadze  zaznaczamy  i). 

Ale  Unger  popiera  swe  zdanie  jeszcze  trzecim  wywodem,  obja- 
śniającym słowa  Flornsa,  wplecione  w  opis  walki  Rzymu  z  Latjaiami, 
Ilernikanii,  Ekwami  i  Wciskami  w  pierwszych  latach  republiki.  W  cza- 
sie tym  zdobyto  miejscowości,  jak  Córa,  Verulae,  Borillae,  Tibur  i  Prao- 
neste,  poczem  (przerywając  na  pozór  tok  opowiadania)  dodaje  autor: 
idem  iunc  Fnesulae  quod  Carrhne  nuper^  idem  nemus  Aricinum  quod 
Hercynius  sallus^  Freijel.lne  quod  Caesorincum,  Tiheris  qund  Euphrates 
(I  5,  8).  Unger  uważa  wspomniane  Faesulae  za  miasto  etruskie  nad 
Arnem  (dzisiejsze  Fiesole)  i  sadzi,  że  Florus  porównywa  dawne  granice 
Rzymu  z  późniejszemi :  podczas  wojny  z  Latynami  stanowił  Tyber  gra- 
nicę państwa  północno-zachodnią,  Faesulae  było  wtedy  miastem  poza 
obrębem  Rzymu,  tak  samo  Carrhae  Ay  Mezopotamii  było  do  niedawna 
(nuper)  poza  wschodnią  granica  imperium,  t.  j.  j)oza  Eufratem.  Atoli 
za  czasów  Florusa  Carrhae  jest  av  posiadaniu  rzymskiem.  PonieAvaż 
zdobycie  i  kolonizaeyja  tego    miasta  przypada  na  lata   Ui5  i   166  za  Ikl. 


')  I  l:-5,  12  rnater  oi/wmt  et  fjnast  vmdir.aret  e.ćiluU,  tum  omnia  circa  giiasi  ko- 
ntilia  <jr(ivi  mole.  permiscnit ;  I  41,  14  maritimiim  genus  a  conKpectu  longe  remorit  maris 
et  mcditerraneis  agris  obligarlt;  I  45,  1(5  resperit  Oceaniim  et  giiasi  hic  Romanis  orbis 
non  8ufficp.ret  alterum  cogitavit.  Por.  I  17,  1  =  22,  1.  I  17,  4  =  22,  4.  Wzglodem  per- 
fectum przy  nisi  qnod  o  taktach,  stanowiących  wyjątek,  jior.  Flor.  I  14,  1  omnis  mox 
Italia  pacem  hahuit,  nisi  quod  ultra  persegui  socios  kostium  placuit.  Cicero  ad  Att.  2,  1, 
11  Tusculanum  et  Pompeianum  ralde  me  delectant,  nisi  quod  me  aere  circumforaneo 
obruemnt  (częściej  u  Tacyta;  por.  iiwagc!  Heraeusa  do  llist.  IV  .S9,  H.  Draeger,  Hist. 
Synt.  II-  §.  .SH2'i.  Naśladuje  nasze  miejsce  Rufiis  Festiis,  Iireviarium  20  Traianus,  qui 
post  Augustum  Romanae  rei  publicae  monit  lacertos,  Armeniam  recepit  a  Farthis.  Pracsens 
revirescit,  któreby  obok  movit  należało  uważać  za  jir.  historiciim,  jiotlioflzi  po  prostu  ud 
tego,  kto  mylnie  czytał  mocet  zamiast  movit. 
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Aurelijusa,  przeto  zdaniem  Ungera  dziełko  Florusa  powstało  koło  roku 
H)7.  —  Przyznajemy,  że  Florus  wyraża  sie  w  przytoczonym  ustępie 
zwięźle,  nie  widzimy  jednak,  jakoby  pozostawiał  wielkie  wątpliwości  co 
do  znaczenia  ovvych  słów.  Bo  przedewszystkiem,  jeżeli  i  przed  tem  i  po 
tem  zdaniu  jest  mowa  tylko  o  walkach,  coby  skłoniło  pisarza,  dbaja- 
cego  o  układ  i  wrażenie,  do  zmienienia  ogólnego  tonu  przedstawienia, 
zwłaszcza  że  określanie  granic  nie  jest  w  jego  zwyczaju  i  dziwnem  to 
sie  wydaje,  dla  czego  miałby  autor  dla  porównania  z  Carrhae  niedaleko 
Eufratu  położonego  uciekać  się  aż  do  tak  dalekiego,  bo  całii  długością 
Etruryi  od  Tybru  oddzielonego  Faesulae  —  przecież  nadawało  się  do 
tego  bardzo  dobrze  Weji  lub  inne  bliższe  miasto.  Słusznie  też  już  starsi 
wydawcy  (Salmasius,  Duker,  Titze)  a  za  nimi  O.  Jahn  (Praef.  pag.  XLVI) 
twierdzą,  że  w  słowach  tych  mieści  się  porównanie  dawnych  walk  z  pó- 
żniejszemi.  Gdybyśmy  jednak  rozimiieli  przez  Faesulae  owo  północne 
miasto  etruskie,  nie  moglibyśmy  żadną  miara  odeprzeć  uzasadnionego 
zarzutu  Ungera,  że  przecież  to  Faesulae  nie  było  wówczas  wcale  rzym- 
skiem  polem  bitwy.  Trudność  ta  znika,  jeżeli  kwestyjonowaną  nazwę 
odniesiemy  do  jakiejś  miejscowości  blisko  Rzymu,  a  wymaga  tego  sama 
natura  opisu,  który  obejmuje  zresztą  tylko  nazwy  latyńskie,  jak  Tibur, 
Praeneste,  Aricia,  Fregellae  i  inne.  Domagał  się  tego  wydawca  Duker 
a  znakomity  krytyk  J.  N.  Madvig  (Adoers.  crii.  III  250)  zmienił  Fae- 
sulae na  Aefulae,  by  usunąć  rażąca  niemożliwość.  Zwracamy  uwagę 
na  charakterystyczny  fakt.  Niezależnie  od  naszego  miejsca  przypusz- 
czają komentatorowie  Salustyjusa,  że  przez  ar/er  Faesulanus,  na  którera 
ma  stanąć  Katylina  {GatH.  4B,  1),  trzeba  rozumieć  niedalekie  miejsce 
w  okolicy  Rzymu,  bynajmniej  zaś  nie  dzisiejsze  Fiesole  lub,  jak  nie- 
którzy chcieli,  jakieś  Faesulae  koło  Clusium  w  Etruryi,  Przy[)uszczenie 
to  nabiera  większego  znaczenia,  jeżeli  av  ślad  za  Opitzem  (Fleckeisen's 
Jahrbilcher  1886,  str.  432)  porównamy  oba  miejsca  Salustyjusa  i  Flo- 
rusa, które  w  ten  sposób  wzajemnie  się  wspierają.  Nasze  więc  Faesulae, 
jak  Salustyjusowe,  to  gdzieś  niedaleko  Rzymu  —  a  av  takim  razie  ła- 
twiej dać  odpowiedź  na  pytanie,  jakie  jest  tertium  comparationis  między 
tem  Faesulae  a  mezopotaraijskiem  Carrhae. 

Faesulae  należy  do  zdobyczy  rzymskich,  porównać  je  zatem  można 
tylko  z  inną  zdobyczą.  Wiec  niepodobna,  jak  to  czyni  Jahn,  myśleć 
o  sromotnej    kiesce  Krasusa    pod    Carrhae^),    ale,   jak    sądzę,    należy    ze 


')  Przysłówek  ,,n«;)er''  {anod  Carrliae  n.)  ina  bardzo  względne  znaczenie :  wyraża 
SIC  przezeń  czas  i  bardzo  bliski  i  bardzo  daleki.  Cicero  de  nat.  deor.  II  50,  126  quae 
nuper,  id  est  paucis  antę  saecidis,  reperta  sunt\  por.  nw.  M.  Mullera  do  Liwijusa,  Praef. 
§    12  (r.  1888)  i  Scho(MTianiKi    do  Cycerona,  de  nat.  d.  II  5,   li.  Zapoznają  to  funkcyjo 
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wziiii.ulk.i  <i  tfiH  mieścił'  wsclindiiimii  jiołiiczyć  fakt  wcielenia  po  rax 
]tier\vszv  jirze/,  'rrajaiia  ^IeZ(>|Kitaiiiii  do  prowincY j  rzvinskieli  w  wojnie 
przeciw  l^trtoin  v.  11')  Ijodjetej.  Mezopotaniijo  utracił  zup(dnie  Iladry- 
jan  i  t(;n)  sic  tłumaczy  dodatek  iiuper  fąnod  Carrhnc  nnper).  Lecz  cóz 
to  znaczy:  „tern  samem  było  wtedy  zdobycie  Faesula(\  czcm  niedawno 
za  Trajana  zdobycie  Carrliae'"  ?  Najpierw  pod  względem  zewnętrznym 
zauważy!",  wypada,  że  l'\ie8ulae  leżało  ])rawdopodol>nie  po  prawym  brzej^ii 
Tybru,  t.  j.  ])o  za  Tybrem  ze  stanowiska  historyka  piszącego  w  Uzy- 
mie,  tak  jak  Carrliae  leży  po  za  Eufratem.  Przez  podbicie  Mezopota- 
mii rozszerza  Trajan  imperium  rzymskie  po  za  T{lid'rat,  tak  samo  zdo- 
byciem 1^'aesulae  zaznaczyłoby  się  odzyskanie  ])rawego  brzegu  Tybru, 
utraconego  w  czasie  wojny  z  Porseną  Nadto  istnieje  dla  autora  jeszcze 
inne  kryteryjum  porównania,  najsilniej  uwydatniające  się  w  uwadze  jego 
o  mieście  Wolsków  Corioli.  Zdobyciem  tego  miasta  tak  się  chlubił, 
mówi  Florus,  Gnaeus  Marcius,  że  wziął  sobie  ztąd  przydomek  Coriola- 
nus,  jak  gdyby  to  było  zburzenie  Numancyi  lub  Kartaginy  —  i  to 
zwycięstwo  nad  Wolskami  r.  494  odniesione  tak  małym  jest  dla  Florusa 
wobec  tryumf(')w  młodszego  Scypijoiia  Afrykańskiego,  że  niemal  wstyd 
Sv.s|)ominać,  jak  bardzo  się  niem  upajano :  ,,  Coriolos  quoque  — pro  pudor  !  — 
oictos  adpo  glorine,  fuisse,  ut  cnptum  oppidum  Gneus  Marcius  Goriolaniia 
r/unsi  Numantinm  aut  Afrtcam  nomini  indueret''''  (I  5,  9).  Takie  mie. 
ściny,  jak  Kora  i  Algidum,  któżby  wierzył,  były  wtedy  postrachem: 
„Gorn  —  quis  credat'^  — -  et  Algidum  [N\  Alsium  BJ  terror  i  fuerunt'''' 
(I  5,  fi),  Werule  i  Bowile,  wstyd  to  mówić,  były  przedmiotem  tryumfu 
a  na  Tybur  i  rozkoszne  w  lecie  Preneste  uderzaliśmy  po  złożeniu  ślu- 
bów na  Kapitolu :  ^de  Yerulis  et  Bovi'llis  —  pudet  —  sed  triumphavi- 
mus.  Ttbur,  nunc  suburhanum,  et  aestwae  Praeneste  deliciae  nuncupafis 
in  Gapitolio  votif>  petehantur'-'-  (I  5,  6 — 7).  Tak  samo  zdobycie  małego 
Faesulae  równało  się  znaczeniem  zdobyciu  Carrhae  mezopotaraijskiego 
przez  Trajana,  a  zajęcie  gaju  pod  Aricyją  i  zbudowanie  mostu  przez 
rzekę  Liris  pod  Fregelami  mogło  iść  w  porównanie  z  czynami  Drususa, 
pasierba  Augusta,  który  otwarł  las  Hercyński  dla  legionów  rzymskich 
i  wystawił  most  nad  Renem  pod  Caesoriacum,  dzisiejszą  Moguncyją^) 
(por.  II  80.  26).  Zdaje  nam  się,  że  tłumaczymy  zdanie,  o  które  szło, 
w  duchu  Florusa  i  usuwamy    tern    samem    ostatnią    podstawę,  na  której 


nuper  O.  Jahn,  Praeł'.  p.  XLVI  i  J.   Reber,  flas  Geschitswerk  des  Florus  (Freising-  1865) 
str.  f)(). 

')  Por.  J.  Pohl :  Yeroiia  und  Caesoiiacum,  (lie  altesten  Nanien    tiir  Bonn  u.  Mainz,   I 
str.  28  (Bonn    1886). 
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sio  o))ici-a  Ungta*.  ()  M.  Aurdijusn  zatem  mowy  l)jć  nio  może, 
a  wszystko  i)rzemtiwia  za  Iladryjanem.  Za  niego  źył  Florus  poeta  i  re- 
tor, a  poetyczno-retoryczny  nastrój  jest  wybitna  ceclia  autora  dziełka 
liistoryeznego:  więc  ztad  prawdopodobny  wniosek,  innemi  poparty  już 
dowodami^),  że  Florns  poeta-retor  i  Florus  historyk  to  jedna  i  ta  sama 
osobistość.  Przesadę  w  stylu  i  l)aJuość  wyobraźni  tłumaczy  dobrze  krew 
afrykańska,  która  w  Florusie  mimo  dalekich  wędrówek,  podobno  także 
smutkÓAv  i  dolegliwości ,  nie  wielce  się  zmieniła.  Jako  Afrykańczyk 
])rzepada  w  młodziutkim  wieku  na  poetycznym  konkursie  w  llzymie  za 
Domicyjana  i  od  tego  dnia,  w  którym  mu  wydarto  palmę  zwycięstwa, 
odwraca  myśl  i  serce  od  stolicy,  trawiony  bólem  zapomina  o  rodzicach 
i  szuka  ukojenia  w  podróżach.  Zwiedza  Sycyliję,  Kretę,  Cyklady,  Ro- 
dus,  Egipt,  ztad  przez  Italiję  idzie  w  stronę  Alp  i  wreszcie  osiada  w  hisz- 
pańskiem  mieście  Tarraco,  kolonii  rzymskiej.  Tu  go  spotyka  znajomy 
Hiszpan,  wracający  właśnie  z  Rzymu,  donosi,  że  nad  Tybrem  rozko- 
szują się  jego  poezyja  a  pieśń  tryumfalna  z  powodu  zwycieztwa  Trajana 
nad  Decebalem,  królem  Daków,  rozbrzmiewa  po  całem  forum  —  i  zdzi- 
wiony jego  losem  pyta,  z  czego  się  utrzymuje,  czy  może  ojciec  z  iVfryki 
dostarcza  zasiłków?  Gdzież  tam,  odparł  Florus,  pogniewał  się  na  muie 
z  powodu  mojej  wędrówki;  jestem  tu  profesorem  i  z  tego  żyję  („m  re- 
ditd  est  miki  professio  litterarum'-^).  ( )  zgrozo,  mówi  znajomy,  i  ty  tak 
z  lekkiem  sercem  siedzisz  w  szkole  i  uczysz  chłopców?  Nie  dziwię  się, 
rzecze  Florus,  że  takie  masz  zdanie  o  nauczycielstwie,  bo  i  ja  przez 
pięć  początkowych  lat  pobytu  w  Tarraco  nienawidziłem  ten  zawód  i  my- 
ślałem, że  nie  masz  nieszczęśliwszego  pod  słońcem  nad  nauczyciela. 
Lecz  zmieniłem  potem  przekonanie  i  na  tle  niepewnych  kolei  i  licznych 
trudów  życia  wystąpiły  Avyraźnie  dobre  strony  podjętego  zajęcia.  Otóż 
wiedz,  że  niczem  bogactwa,  godności  i  zaszczyty  w  obec  mego  zawodu, 
niczem  dowództwo,  })refektura  lub  trybunat.  Nie  Cezar,  lecz  Fortuna 
wskazała  mi  to  stanowisko  piękne  i  wspaniałe.  Bo  rozważ,  proszę  Cię, 
czy  nie  zaszczytniej  kierować  młodzieżą  łagodnego  i  niewinnego  serca, 
niż  kiełznać  dzikie  i  barbarzyńskie  szeregi?  O  dobry  Jowiszu,  co  to  za 
królewska,  co  za  imperatorska  czynność  zasiadać  na  katedrze,  rzucać 
z  niej  ziarna  moralności  i  wiedzy,  odczytywać  wiersze  dla  kształcenia 
języka  i  serca,  rozbudzać    umysł  różnemi    sentencyjami,    budować  przy- 


')  Por.  Teufiel-Schwabo :  Kr.m.  J.iter.  IP  str.  881.  E.  Wolfflln:  Die  ersten  Spu- 
ren  des  afrikanischen  Lateiiis  (Arehiv  tiir  lat,  Lexik.  VI,  str.  2  i  nast.).  J.  W.  Beck: 
Ohsewationes  criticae  et  palaeogr.  ud  Flori  epitomam.  Groningae  1891  {addenda  i  koń- 
cowy ustęp  dodatkowych  uwag'  „Nachtrag-liclie  Uemerkungeu  zu  Fkirus"). 


CZAS  pow.STANiA    iilsrouyi   Fr,()i{i  SA.  \'->Ci 

kładami  ...  i  tu  na  nieszczęście  urywa  się  piękny  dyjalog.  w  którym 
Florus  miał  rozbierać  kwestyję,  czy  WergiU  jest  poeta  czy  mówcą 
(n  Virgilius  orator  an  poeta- )^  skąd  też  podaliśmy  przytoczone  szczegóły 
jego  życia.  Za  Hadryjana,  kiedy  z  najdalszych  stron  państwa  groma- 
dzą się  w  Rzymie  głębsze  umysły,  widzimy  tam  i  Florusa,  który  w  na- 
grodę za  przykrości  cieszył  się  szczególniejszymi  względami  cesarza. 


Uozprr.wy  Wydrialu   filolog.   T.   XVt.  iy 


SŁOWNIKI  NARZECZY  LUDÓW  KAMCZACKICH. 


ir. 
Słownik  narzecza  Kamczadałów, 

zamieszkałych  nad  rzeką  Kamczatką, 
ze  zbiorów   Prof.  B.   Dybowskiego 

opracowany  przez 

Ign.   Radlińskiego. 


A. 

aarvanom    (aapBanoM)    —    skład  na  rzeczy,    spichrz;    conditorium ,  gra- 

narium. 
ach  (ax)   —  zupa,  polewka;  jus. 
achejinu  (axeHHHy)  —  poły  u  sukni ;  laciniae. 
achejnuz  (aKennys)  —  pucli ;  pluma  tenuissima. 

achlnom  (axjiBHOM)  —  ból,  kłócie;  punctio,  dolor  pungens;  cf.  alnom. 
acchlak    (aHXJiiiK)   —    boso;    nudis  pedibus;    a.  -oerezic    (a.  BBpBsng)  — 

cLodzić  boso ;  nudis  pedibus  ire.  V.  verezic.  Cf.  sq. 
acłakan  (aH.iaKan)  —  acchlak.  V. 

adamot  (a;i,aMOT)  —  latem ;  aestate ;  V.  adyman,  adi/mtcJmz. 
adańpanno  (a/i,aHBnaHHo)  —  dach ;  tectum.  Cf.  kraiioan  ucild. 
adimcin  (a;i,HMu,HH)  —  ukrywać  się;  occultari. 

adoratakoz  (a^opaTaKos)  —  brać,  kupować;  capere,  sumere,'  emere.  -• 
adyman  (a^tiMan)  —  letni;  aestiyus;  Cf.  adamot,  sq. 
adymtchaz  (a/i,ŁiMTxa3)  —  lato;  aestas.  V.  adamot,  adyman. 
aga,  ayay  (ara,  arar)  —  matka;  mater. 
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cufuin  (araHH)  —  matczyny,  macierzyński ;  maternus. 

agnaho  (arnaKo)  —  matce,  dla  matki .  do  matki ;  matri .  ad  matrem. 

ar/nan  (arnan)  =  at/a  {atjuan  Kr.)  ^)  V.  (Kja. 

ugnie  (arHHH)  —  gatunek  kaczek  niirkowatycli,  SaAvka;  Fuligula  morsa. 

ags  (arc)  —  ujście  rzeki;  ostium. 

ąjman  (afiMan)  —  leśny;  silve3ter.  V.  emc,  cf.  bitnia n,  eimcin. 

akak  (aKaK)  —  dziad;  avus.  (Jf.  akoak,  akchr. 

akanom  (aKanoM)  —  ognisko ;  focus.  V.  brumchc. 

akchr  (aKxp)  =  akak.  V  akak.  Cf.  sq. 

akchra  (aKxpa)  —  babka;  avia. 

akeliłućuł  kunie  (aK9JiHayHyj[  KyMH)  —  formuła  pożegnania:  szczęśliwie 

pozostawaj ;  felix  maneas. 
akiiziń  (aKu.isHH)  —  obmawiać,  potwarzyć;  obtrectari. 
akniun  (aKiryn)  —  sam;  ipse.  Ct".  kmiin. 
akoak  (aKoaK)  =  akak.^  akchr.  V. 
akrch  (aKpx)  =  akchr.  V. 
akrchon  (aKpxoH)  =  akchra.  V. 
akure  (aicypa)  —  inny;  alius. 

alachrazic  (ajinyma^MWi)  —  chcieć,  pożądać;  velle,  cupere. 
ułanom  (a-ianoM)   —  gospodarz;  pater  domus  (kroscu  Kr.). 
ałcharuzozić  (a.Txapa'iivOVKiiH)  —   żuć;  mandere.  Cf.  tyckełuzin. 
ałchenizic  (a.ixeMacH^)  —  zabijać;  occidere,  interficere. 
alchtolak  (a,Ti,xTo.iHK)  —  kochać;  amare. 
alnon  (a.iŁH0H)  =  achlnom.  V. 
ułocheni  (a.ioxeM)  —  jadło;  cibus.  V.  aMan. 
ałochnum  (a.T0XHyM)  —  jedzenie,  śniadanie,  obiad ,  zapasy ;   esca,  pran- 

diuni ,  provisio.  Cf.  ałołchnum,  ałołiiuni. 
ułogeno  (a-ioreno)  — •  ucho ;  auris ;  cf.   iłu. 
alol  (aabo.Tt)  —  wnuk;  nepos.  V.  alolc.  Cf.  kginlot. 
opolan  (luiojiao)  =  ałochem.  V. 


'j  Pierwszy,  co  zwiedzał  Kamczatkę  i  począł  zapisywać  z  mowy  ludu  wyrazy 
w  kilku  narzeczach,  był  Stefan  K  r  a  s  z  e  n  i  n  n  i  k  ó  w  (1713—1755).  Odbył  on  podróż 
na  Kamczatkę,  uczestnicząc  w  naukowej  ekspedycyi  na  Sybir,  wysłanej  przez  rząd 
rossyjski  (17,S8— 174-3).  Słowniczek  swój,  zawierający  Ifió  wyrazów  rozmaitych,  oprócz 
nazw  zoologicznych  i  botanicznych,  Kraszeninników  pomieścił  w  pracy:  Opisanie  Kam- 
czatki, stanowiącej  tom  dru^i :  Podróży  na  Sybir.  Pierwsze  wydanie  tego  dzieła  wyszło 
w  r.   1755;  ilrugie  w  1775. 

Znaczenie  Słowniczka  K  r  a  s  z  e  n  i  n  n  i  k  o  w  a  jako  pierwszego  wogóle  jest  wy- 
jątkowe. Wskutek  czego  wprowadzani  wyrazy  z  tego  Słowniczka  wyjęte  w  nawiasach, 
oznaczając  je  literami  Kr.  Służyć  one  mogą  już  to  dla  porównania,  już  to  dla  roz- 
strzygnięcia kwestyj    wąt]iliwych. 
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alolc  (aJibo.TibH)  —  wnuczka;  neptis.  V.  alol. 

ałołcłinum  (a.io.T[XHyM)  =  ałochnum.  V. 

ałolcknon    (a^iojibHKHOH)    —    wadzić,    dokuczać;    fatigare,    angere,    pre- 

mere. 
ałołkoz  (ajio.iK03)  —  jeść;  edere. 
ałołmim  (ajio^ujM)  —  ałołchmim,  tdochnum.  V. 
aUchalS  (a»iŁTxajibq)  —  jeść  jagody  wiciokrzewu ;  baccas  Lonicerae  edere. 

Cf.  iltchod. 
altozic  (a»ibToacHH)  —  szczekać ;  latrare. 
amkłozic  (aMK^rosH^)  —  i^ayć,  umywać;  lavare,  abluere. 
am^o  (aM.io)   —  formuła  pożegnania :  bądź  zdrów,  żegnam ;  vale ! 
anavazakat'    (anaBasaKaTt)    —    ujmować  sobie  kogo,   dobrze  uspasabiać 

dla  siebie;  captare  benevolentiam. 
anavomzakajit  (anaBOMsaKaHHT)  —  zarazić ;  inficere.  cf.  amazakalsia. 
anażano  (anasLaHo)  —  olej,  maść,  mydło,  smarowidło;    oleum,    unguen- 

tum,  sapo. 

—  caństłazin    (a.    MantCT.iasHH)    —    lekarstwo;     medicamentum.    V. 

cmn^tłazin. 

—  kelim  (a.  kcjihhh)  —  atrament;  atramentnm.  V.  keliket,  kelikoz. 
anazazic  (aHasKaacnn)  —  smarować,  farbować ;    ungere,  tiiigere,  colorem 

inducere.  cf.  kimpchecM. 

anazoc  (anasoH)  —  walać,  bnidzić ;  foedare ,  conspurcare. 

anazołazic  (aHaso.iaain)  —  całować ;  osculari. 

aninotorad  (aHHHOTopa/i;)  —  roślina ;    Empetrum  nigrum.    V.  eninotorad. 

anłasiS  (an.iacHn)  —  karczować,  trzebić;  radices  arborum  excidere; 
viam  per  silvas  parare. 

anoc  (aHOH)  —  pas  u  spodni;  cingulum  apud  braccas. 

anotakstazik  (aHOTaKCTasHK)  pieczenie  w  gardle,  zgaga ;  ci'uditas,  aestus 
faucium. 

ansolsiS  (aHco.ibCHM)  — ■  deptać;  calcare. 

amazakalsia  (aHBaaaKajrtea)  —  zarazić  się;  infici.  V.  anavomzakajit. 

apchaziS  (anxa3H^)  —  kruszyć;  conminuere,  confringere,  in  micas 
frangere. 

apsochsió  verezic  (ancoxcHq  b.)  —  drobne  kroki  stawiać,  drobnemi  kro- 
kami chodzić ;  comminutis  passibus  incedere.    V.  verezic. 

aptkałanno  (anTKajiaHHo)  —  kij,  laska;  baculum,  fustis. 

araranok  (apapanoK)  ■ —  ganek ;  projectio. 

ormac/nan  (apMarnan)  —  oficer;  praefectus  militaris. 

arłoc  (apjioH)  —  róża  dzika;  Rosa  canina. 

asastozic  (acacToan^)  —  pluć;  spuere.  \.  hf/liin  a. 

asat  (acaT)  —  ślina,  plwociny;  saliva,  sputum. 


SŁOWNIK     XAHZKCZ\     KAMOZ  M>ALOW. 


133 


mcidcuokan  (acx.iH30KaH)  —  uabiedz,  wpaść,  nai)a9Ć-,  incurrere,  irruere, 

invadere. 
aschroS  (acxpoH)  —  roślina,  Szczwoł;  Anthriscus. 
afakna  faTUKna)  —  wieczorny ;  vespertinus.  V.  atakoŁ 
ataknan  (jnanum  (a.  rnanyM)  —    zorza,    gwiazda   wieczorna;   Hesperus. 

Cf.  dumklelin  g. 
—  takakoz  (a.  TaKaKoa)  —  nabożeństwo  wieczorne ;  sacra  pomeridiana. 
V.  takakoz. 
atako  (aTaKo)  —  wieczorem ;  vespere. 
afakonU  (aTaKOiy.i)  —  wieczorami;  vesperibus. 
atakoł  (aTaKOJi)  —  wieczór;  vesper  {atakulel  Kr.).  Cf.  eti/m, 
ałchałchad  (aTxaTxa/i,)  —  świat;  mundus. 
{atcJiiźic  —  otwór  w  mieszkaniu  zastępujący  drzwi  i  okno;  foramen  loco 

januae  et  fenestrae  Kr.) 
atnoan  (aTHoan)  —  domowy;  domesticus. 
atnok  (aTHOK)  —  w  domu;  domi. 

atnoko  (aTHOKo)  —  do  domu,  w  domu;  domum,  domi. 
afnom  (aTHOM)  —  dom,  wieś ;  domus,  vicus    (ałin  Kr.).   Tchoło  u.  miasto, 

urbs.  V.  tchoło. 
afoa,  atva  (aToa,  aTsa),  pi.  atod  —  towarzysz,  towarzysze;  socius,  socii; 

comes,  comites, 
atoch  (aTox)  =  atoa.  V, 
ałodako  (aTo;i,aKo)  —  do  towarzyszy,  towarzyszom ;  ad  soeios,  sociis ;  ad 

coraetes,  comitibus. 
attełyen  (aTTsaran)  —  dziękuję,  niech  Bóg  nadgrodzi;  gratias  ago. 
aumko  (ayMKo)  —  do  lasu,  w  las;  ad,  in  silvam.  V.  eimc. 
aurvanom  (aypBaHO>i)  =  aarvanom.  V. 
azatnch  (a3aMx)  —  woda;  aqua  {amm  Kr.).  Cf.  azimch. 
azidf/okan  (aay.ibroKan)  —  gadatliwy,  mowny;  garrulus,  loquax.  C/iia.  — 

niemowa,  niemy ;  mutus.  V.  chi,  c£  dysiiłu. 
aźimch  (a.7KHMx)  ■=.  azamch.  V. 
aznm  (aayM)  —  Nur  wielki ;  Colymbus  glacialis.  Cf.  heei. 


B. 

hachizano  (óaxH3aHo)  —  masło;  butyrum. 
hakarań  (óaKapant)  —  dziuplo;  cavum  in  trunco  arboris. 
bakasch  (6aKacx)  —  pruchno ;  lignum  putridum.  (Jf.  sq. 
bakoaran  (óaKoapan)  —  drzewo  spruchniałe  ;  arbor  putrida. 
baktchoc  (6aKTxo'i)  —  kulawy;  claudus. 
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(balok  —  jeść;  edere  Kr.) 

halezo  (6a^le3o)  —  dłoń;  vola  manus.  Cf.  k-eno^  Jciked. 

hamokurv'ec    (6aM0KypBe^)    —    ulgę    przynosić^    uspakajać;    lenire,    ini- 

tigare. 
bamołujjkid  (oaMo^iynK^^Ji)  —  półwysep ;  peninsula. 
banozic  (óaHoacHn)  —  przecłiodzić ;  transire. 
havtano  (6aBTaHo),  V.  kozaan  h.  Cf.  hyvtano. 

hazabaź  (6a3a6a3B)  —  barabara,  letnie  mieszkanie  zewnątrz  wsi;  aestiva. 
hazac  (óasan),  pi.  hazad  —  łza,  łzy ;  lacrima ,  lacrimae. 
baźchilc  (6a3BXH»iBH)  —  ziele ;  herba. 
beec  (69 9h),  pi.  beed    —    Xur  północny ;    Colymbus    septentrionalis.    Cf. 

azwn. 
b'em  (6eM)  —  sklep,  sklepik;  taberna. 
bena  (69Ha)  —  dokąd?  quo? 
beric  (ógpira)  —  jakieś  ziele;  herba  ąuaedam. 
betezum  (69Te3yM)  —  wiatr  ze  strony  morza;  ventus  a  mari. 
b'etilzin  (6eTHJiL3HH)  —  tonąć;  mergi. 
betrchcenoc  (6BTpxHeH0^)  —  trzcina ;  arundo. 
betiigin  (ÓBTyrun)  —  przypadkowy;  fortuitus. 

bidel  (oH^e.iŁ)  —  każdy,  wszystek,  wszystko ;  qmsque,  omnis,  omne. 
bidel  nakec  (6.  naKen)  —  wszy.stko,  wszyscy ;  orane,  omnes,  omnia. 
bińe  (ÓHHe)  —  gdzie?  ubi? 

bitraan  (ÓHTpaan)  —  leśny ;  silvester.  Cf.  ajman,  eimcin. 
(bizilik  —  pić;  bibere  Kr.). 

blezic  (6jie3Hq)  — -  zgadzać  się,  wderzyć;  assentiri,  credere. 
bnaliń  (onaaimt)  —  zginać;  flectere. 
bnoc  (oHo^);  pi.  Imod  —  bajka,  bajki;  fabuła,  fabulae. 
borenako  (óopanaKo)  —  nam ,  do  nas ;  nobis,  ad  nos.  V.  buzę. 
bozano  (6o3aHo)  —  czosnek  łąkowy;  Allium  ursinum, 
bozazac  (6o3a3aq)  =z  bozano.  V. 
breźec  (ópeste^)   —  część  niewodu ;  pars  retis. 
brorac  (ópopan)^  pi.  brorad  —  porzeczka  czarna,  jagoda;  Ribes  nigrum, 

bacca. 
bro7'otasnaS  (ópopoTacnan)  —    porzeczka  czarna,  krzak;    Ribes  nigrum, 

frutex.  —  b.  cacało  (6.  HaHa.io)  —  porzeczka;  Ribes  rul)rum. 
brozań,  brozaciń  (6po3aHb,  6po3aHHHŁ)  macać;  palpare. 
brumcM  (6pyMXH)  —  ogień;  ignis    (brumic  Kr.).  Cf  akanom,  byrch. 
brumchćin  esinez  (6,  9CHHe3)  —  lis,  Ogniówka;  Yulpes  varietas. 
bumch  (6yMx)  —  naczynie  z  kory  brzozowej  (czuman,  nazwa  niiejscoAva); 

vas  e  cortice  betulina. 
burchtan  tachtum  (6ypxTaH  TaxTyM)  —  okręt,  łódź  wielka;  navis,  navi- 

gium.  V.  tachtmnj  cf  kulein  f. 
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hurenako  (oypeHaKo)  '.^  horenal-o.  V. 

hufin.1  hnńnk  (6ypHH,  6ypHHK)  — •  u  nas;  apud  nos. 

hurinekin  (6ypiiH3KHH)  =i  hiirin.  V. 

hnze  (6y39)  —  my;  nos.  V.  hurenako,  hiiriii. 

buzłun  (oyaciyn)  razem ;  una. 

hi/c^  bi/Sec  {6bn,  uLme^i)  —  Jarzębina  skalna;  Sorbus  sji. 

hi/chim,  hychłem  (6lixhm,   6Lix.iriM)  —  krew;  sanguis;  v.  bi/liin. 

bi/ckeke  {óhiHKdKd)  —  Sikora;  Parus. 

bi/kleS  {óhJJKJien)  —  warga  dolna;  labrum  inferius.  V.  kven. 

b//kleii  (otncien)  —  podbródek;  mentum  {-pegam/m  Kr.). 

hylb  (ÓLi.To)  —  mech;  muscus. 

bijłchc,  bi/łS  (6ti.T:xq,  6ti.iH),  pi.  bylid  —  liść,  liście  ;  folium,  folia. 

byłrhc  (6bi.t:x^)  —  zając;  lepus. 

byiim  (ÓŁijraai)  —  krew;  sanguis;  v.  bychim. 

—  asastozilS  (6.  a.)  —  plucie  krwią;  haemoptyzis.  V.  asnsłozic. 

—  vyzic  (6.  BBi3Hq)  —  czyszczenie  miesięczne;  menstruatio. 
byłk'e(ied  (oŁi.TKene;!,)  —  łuska;  sqnama. 

byłk'eced  (6ti.iKeie;i;)  —  pieniądze;  pecunia. 

byłkikim  (ÓLi.iKHKyn)  —  roznosić;  differre. 

byłmił  (oBMMHei),  pi.  byłmild  —  wesz,  wszy;  pediculus,  pediculi. 

byłuchin  enined  (ÓŁi.iyKHH  Bnime,],)  —  konwalijka;  Conralaria  bitolia. 

byn  (6łih)  —  który ;  qui. 

byne  (6łih3)  =  biiie  —   gdzie?  ubi?  V. 

byne  (obihs)  —  niema;  deest.  Cf.  chie. 

byne  nakć  (6.  HaKq)  —  nigdzie  niema;  nusquam  est. 

byne  kenakS  (ó.  KenaK^)  z=z  byne  nakć. 

byńe  nak  ńedec    (6.  naK  ne^ei)   —    nigdzie  zgoła  niema;    nusquam    re- 

vera  est. 
byrch  (6Lipx)  —  ognisty ;  igneus.  Cf.  brumcM. 
byśk'ec  (ÓLiniKeH)  —  pieprz  dziki;  Daphne  mezereum. 
byskln  (olicechh)  —  zaczynać ;  incipere. 
bysv'ez  (oLiCBes)  —  łabędź;  Cignus. 

bytakinic  (ÓŁiTaKHHHn)  —  gąsienica  rogata;  Larva  cornuta. 
byrtano  (oLiirrano)  —  podwórze;  area,  propatulum  aedium.   VA.  barłano. 
byzilk  (ÓBisH.ibK)  —  piasek;  arena,  sabulum    {bulzimt  Kr.). 
hyzm'e<:  (6Bi3Meq)  —  wątroba;  hepar. 

c. 

całkzozun  (najiKaoayn)    —    czas    zalotów   u  zwierząt;    terapus,  appetitio 
coitus  apud  aninialia  (fr.  le  rut). 
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capfkasic  (n,anTKacHi)  —  bić  kijem ;  verberare. 

catsam  (i],aTcaM)  —  szron;  pruina. 

cchleac  (i^s.iean)  —  węzeł ;  nodus. 

cazaz  (ii;a3a3),    pi.  cazazad    —    worek,  worki,    gniazdo  os;    marsiipium, 

marsupia;  nidus  vesparum.  Cf.  cazaz. 
cebchanno  (n;96xaHHo)  —  ręcznik;  mantele. 
cebchiachc  (D;e6xaxH)    —    umywać  się;    lavari,  ablui;    cf.  amMozic,  ceb- 

chlazic. 
cechc  (ii;9xh)  —  dusza,  duch;  anima,  spiritus;  cf.  cechc. 
cem  (n,9M),  |j/.  ced  —  łoza;  Salix  fruticosa. 
celezic  (u^dJiesKH)  —  pełzać;  repere. 

cejmdu,  cenulii  (i],9HHy.iio,  n;3Hy.3io)  —  piękny;  pulcher. 
cenekud  (ii;9HBKy^)  —  lebioda;  Atriplex. 
cep  (ii,9n)  —  smoła;  pix. 

cezezic  (n,Bace3KH^)  — -  szyć;  suere;  cf.  cizsik,  cinsih. 
cezik  (u;93hk)  —  wchodzić;  inire,  intrare. 
cezt/c  (iJi93ŁiH)  —  dochodzić,  zachodzić;  pervenire. 
chaka  (xaKa)  —  żeby,  jeśli;  ut,  si. 
diaka  (xaKa)  —  może,  być  może;  fortasse. 

—  duchlu  —  rzeczywiście  być  może;  revera  fortasse. 
chakali  (xaKajiH)  —  czy  być  może?  potestne  esse? 

chakakules    (xaKaKy.iec)    —    mieć  powodzenie ,    powodzić  się ;    successu 

frui;  succedere. 
chakanic  (xaKaHHg)  —  gniewać  się;  irasci. 
chaksłu  (xaKC.iy)  —  zły,  rozgniewany,  srogi ;  malus,  iratus,  crudehs. 

—  tokrazad  (x.  TOKpasa/i,)  —  Czukczy;  Tchuktchi.  V.  tokrazad. 
chakstułsin  (xaKCTyjiCHH)  —  pilnować;  custodire. 

chałałac  (xa»iajiaq)  —  czapka  futrzana;  velamen  capitis  e  pelle    factum 

{galaluc  Kr.). 
chałałotsic  (xa.aajioTCHq)  —  ślub,  wesele;  nuptiae,  nuptiale  festum. 
chałałuc  (xatiM.iyH)  n:  cha^ałać.  V. 
chalelcac  liłud  (xatie.iHaq  »iH.iy/i,)  —  prząść;  nerę,  fila  ducere.  V.  liłud^ 

chlelkat. 
chałnca  (xajiH^a)  —  sługa;  famulus,  ancilla. 
cham' ełaziii  (xaMe.ia3H4)  —    gadać,  prawić,  pleść,  bajać;   loqui,  ineptire^ 

garrire,  fabulari,  nugari. 
chamojełkac  (xaMoejrKaH)  —  Rzepa  świńska;  Rapistrum. 
chan  (xaH)  —  wiosło;  remus.  Cf.  chin. 
chanchUezic  (xaHXTJie3Hq)  —  zazdrość;  invidia. 
chejk  (xeiiK)  —  wiedzieć;  scii-e. 

—  tulchtzik  (x.  Ty»ii>xT3HFc)  —  czuć;   sentire. 
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chejk  tusin  (x.  TycHH)  —  poznawać;  cognoscere.  Cf.  chzuktusin. 

cheit,  chit  (x3ht,  xht)  —  szyja;  collum. 

cheU,  chełsch  (x3.ibh,  x9.icx)  —  prędko,  wkrótce,  zaraz ;  ccleriter,  brevi 
tempore,  statim. 

chezizik  (xe3H3HK)  —  pot ;  sudor. 

chi  (xh)  —  part.  przecz.:  nie;  part.  negat. :  non,  ne,  in. . . 

chie  (xie)  —  niema;  deest.  Cf".  hyne. 

chin  (xhh)  -^  chan.  V. 

chisilkesimk  (xhch»ibk9chmk)  —  nie  będzie,  nie  stanie  się  tak,  nie  wy- 
padnie tak. . .  non  erit ,  non  accidet. . . 

chlel  (x»ieaB)  — ■  w  dzień,  dniem;  die,  in  die.  V.  tazom. 

chlelkat  liłud  (x.ae^ibKaT  Ji.)  —  prząść;  nerę;  fila  ducere.  V.  ChalelcaS, 
liłiid. 

chlenińeS  (x»ieHHHeq)  —  bardzo  wcześnie,  rano;  maue.  Cf.  dumknińeć. 

chleśiS  {xjiecn^)  —  ciągnąć,  trahere. 

chlizi6  (x.ih3hh)  —  kłaść  się  spać;  corpus  somno  sternere,  dare. 

chlizik  (x^H3hk)  —  leżeć;  cubare,  jacere.  Cf.  celeżiS. 

chnoc  (xHO'i)  —  podłoga;  tabulatum. 

cholalu  (xojr^JUo) —  brzydki,  obrzydliwy;  tm'pis,  deformis.  Cf.  cizchpłu. 

choproc  (xonpou;)  pajęczyna ;  sieć  na  ptaki,  sidło ;  aranea,  textura  ara- 
neae;  laqueus,  tendicula. 

choraUk  (xopaTJrK)  —  pośliznąć  się ;  labi,  falli  per  lubricum. 

chrachfauó  (xpaxTayq)  —  Żóraw;  Grus. 

chuyinuzik  (xyrHH03HK)  —  zniszczyć  (n.  p.  ubranie) ;  ad  nihilum  redigere. 

chulemure  (xy.ieMype)  —  inni,  drudzy;  alii,  ceteri. 

chiUch  (xy.ix)  —  rozpadlina,  wawoz,  jar;  fissura,  fossa,  lacuna. 

churenec  (xypeHeH)  pi.  churened  (xyp3H3;i;)  —  plemię,  plemiona;  genus, 
genera;  stirps,  stirpes. 

churu  (xypy),  pi.  churud  —  sieć,  niewód;  rete.  Cf.  diisnic^  uurii. 

—  inSwań  (x.  HH^ypant)  —  sieć  na  ryby  ;  rete  ad  pisces  capiendos. 
Y.iMurań. 

—  vileni  (x.    BH.iepy)   —  sieć    dla    łowli    golców  (gat.  ryb) ;  rete  -ad 
Salmones  capiendos.  V.    Yileć. 

chiiruk  (xypyK)  —  do  sieci,  w  sieć;  ad  rete,  in  rete. 

chzuktusin  (x3yKTycHH)  —  wiedzieć ;  scire.  Cf  chejktusin. 

cilkrazoziS  (n^a^itKpasosHi)  —  życie  rozwiązłe  prowadzić;  vitam  dissolu- 

tam  degere.  Cf.  Schlazić. 
cined  {wymc-fl)  —  gatunek  tawuły;  Spirea  kamtschatica. 
cinuk  (D;HHyK)  m  cinuk.  Videas. 
clnnlu  (n.HHy.iK))  :z=  cejnulu  —  piękny;  pulclier.  V. 
ciusić  (i;iomHq)  —  rozwolnienie,  biegunka  zwyczajna;  diarrboea.    V.  (Plusie. 

Rozprawy  wydz.  filolog.  T.  XVI.  18 
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ciusic  hylim  —  biegunka  krwawa;  dyseuteria. 

cwezik  (D;HBe3HK)  —  osłabiać;  infirmare. 

cizsik  (i];h3Chk)  —  wyszywać;  acu  pingere.  Cf.  ceSezic,  cinsik. 

cocJilaz  (ii;ox.iJi3)  —  święto,  niedziela;  festnm,  dies  prima  hebdomadis, 
dominica. 

costanom  (i^ocTanoM)  —  stryj ;  patruns.  Cf.  coschtanom. 

ciied  (ii;y9/i,)  —  cześć  stopy  górna,  podbicie;  dorsum  pedis. 

cyduchelke  (ij,Li;i,yxe.ii>Ke)  —  kobieta;  femina,  raulier.   V.  cid. 

cachink  (HaxHHK)  —  mało;  parum. 

cachtanosch  (qaxTaHocx)  —  dziewięcioro;  novem. 

cacldenok  (HaxT9H0K)  —  dziewięć,  9;  novem,  IX  {caaktanak  Kr.), 

cachtenok  cumtakot  (h.  h.)  —  dziewięćdziesiąt,  90 ;  nonaginta,  XC  {caak- 
tanak cumktuk  Kr.).  V.  cnmchtak. 

cacało,  cacalu  (nana^io,  natia^iio)  —  czerwony;  ruber  {catcal  Kr). 

—  hrorad  (^,  opopa^)  —  Videas :  brorad. 

—  esinez  (h.    sciihbs)   —  lis    czerwony;  Vulpes  rubra.    V.  esinez. 

—  incuc  (h.  HH^y^)  — ryba  łososiowata:  Czerwona,  Krasna  ryba; 

Salmo  lycaodon ,  Pall. 

caciłkat  (^aHH«iKaT)  —  łowić  ryby  niewodem;  retibus  piscari. 

cacimc  (na^HMi)  —  średni  palec;  digitus  medius. 

cak  (naK)  —  cztery,  4;  quattuor,  IV  {caak  Kr). 

cak  cumtakot^  ć.  ćumcMakot  (^.  q3^MTaK0T,  h.  HyMXTaKOT)  —  czterdzie- 
ści, 40;  quadraginta,  XL  {Caak  cumktuk  Kr.).  V.  ćumcJduk. 

cak  kitched  (h.  KHTxe^)  — -  na  czterech  nogach;  quattuor  pedibus  (ire). 
V.  kitched. 

cakakac  (^aKaKa^)  —  gatunek  ryby;  Pelecus  cultratus. 

cakemk  (naKCMK)  —  trudno;  difficile. 

ćakić  (^aKira)   —  pomieniany,  zamieniony,  odmienny ;  mutatus,  variatus. 

ćakdichć  (naKHjrHXH)  —  gryść;  rodere. 

calkzozik  (najiBKSosnK)  —   wypędzać;  expellere. 

calkzozim  (Ha.iBK303yH)  —  gonić,  gnać,  zganiać;  pędzić,  spędzać;  agere, 
sequi,  cogere.  Cf.  cizUzić. 

camad  (HaMa/i;)  —  część  niewodu;  pars  retis. 

ćanican  (^aHH^an)  —  kaczka  płaskonos;  A  nas  clypeata. 

canstłazin  (naHCTJra3HH)  —  bielizna,   szmaty;  linteum. 

ćapizano  (anH3aHo)  —  lak ;  cera  literis  obsignandis.  Cf.  anazano. 

ćasch  (Hacx)  —  czworo;  qualtuor.  V.  cak. 

ćasch  (Hacx)  —  kołnierz;  collare. 

ćazaz  (Ha3a3)  —  worek,  worek  skórzany  do  podróży  służący;  kałauz 
(nazwa  miejscowa);  saccus,  culeus,  iteneri  aptus.  Cf.  cazaz. 
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cazazacic  (nasasa^m^)  —  woreczek-,  marsupiura.  Cf.  vakapan  c. 
ćcheńehid  (qxeHeKy;0  —  roślina  jakaś:  planta  quaedam  (Linaria?). 
crhiiksić  (qxH.ibKCH^i)  —  swawolić;  lascivire. 
ichlazic    (qxaH3HH)    —   życie   rozwiązłe  prowadzić;  ritara  dissolutam  de- 

gere.  Cf.  cilkrazozic. 
cchosid.  ćosid  (qxoinH;i;,  Homn;!,)  —  grzech;  peccatum. 
ćebchlazic  (He6xaH3KH)  —   umywać  się;  lavari,  ablui.  Cf.  ainktozic,  ceb- 

chiachć. 
cebik  (neómc)  —  rozdawać;  distribuere. 
ćechć  (HexH)  rr  cechć.  V. 
ćedasmozin  (He;i,acM03HH)  —  błądzić;  errare. 
ćeked  (HCKe^)  —  gacie;  braccae  inferiores.  Cf.  ćisknam  kum. 
cekoc  (^ckoh)  —  roślina,  Korzenie  niedźwiedzie  ;    Meum    athamanticum. 

Cf.  gekoc. 
ćelezic  (leJiesHH)  —  leżeć;  cubare,  jacere.  Cf.  chlizik. 
ćeniakac  (qeMaKaq)  —  Sorek;  Sorex. 
Ćepinud  (^enuHy/i,)  —  część  sani;  pars  traheae. 
cestyld  (hccilh^)  =:  cild.  V. 
ceuslu  (^eyciK))  —  słodki;  diilcis. 

cevicev  (neBmeB)  —  ryba   łososiowata:  Czawicza;  Salmo  orientalis  Pall. 
cezild  (qe'iKH.iL;i;)  —  pachy ;  axillae. 

cgało  (qra*To)  —  mający  głos  doniosły;  voce  clara  praeditus. 
ćgizić  (^rnsira)  —  mieć;  habere. 
cicheguc  (qHxeryq)  —  żona;    uxor   {cichenguc   u   Kraszenisznikowa).  Cf. 

ćiahenuc' 

—  ićsin   Miki  (i.  imcira   x.ihkh)  —  spać  z  żonii ;  cubare  cum  uxore. 
ćichenuc  (HiixeHyH)  =  ćicheguc.  V. 

Hchtumcli  (qHXTy>rx)  —  siostra,  soror. 

ć/f/,  ćideć  (hh^,   gH;i;9H)  pi.  ćided  —  samica,  kobieta;  fem.ina,  feminae; 

mulier,  mulieres.  Cf.   Cijduchelke.^  (ydch. 
ćidein  ('iit;i,9HH)  —  kobiecy;  femineus. 

—  ekanuć  —  owca;  ovis.  V.  ekanuć. 

—  irvem  —  Ren,  samica;  Cervus  tarandus^,  femina.  V.  irrein. 

—  kaź  —  niedźwiedzica;  Ursa.  V.  kaź. 

—  kevurch  —  sługa,  robotnica ;  famula ,  operaria  {cedacharo  —  u  Kra- 
szeninnikowa).  V.  kewrch. 

—  kirch  —  wilczyca;  Lupa.  V.  kirch. 

—  koz  —  kobyła;  Equa.  V.  koz. 

—  kunsch  —  cieciorka;  Tetrao  tetrix,  femina.  V.  kiinsch. 

—  vumrch  —  Soból,  samica;  Mustela  zibelina,  femina.  V.  vumrch. 
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cideinpec,  SidepeS  {^Tifl^dnd^)  —  córka,  filia,  {cidepecu  Kraszeninnikowa). 

Cf.  pec. 
eidein  peks  (hh;i,9hh  hskc)  —  pasierbica;  privigna.  V.  j^^ks. 
cikniec  (hiikmch)  —  Żórawina;  Vaccinium  Oxycoccos. 
cikidc  (^UKjJih^)  —  piszczucha;  Lagomys. 
cild  (hh^b/i,)  —  buty  futrzane    bez    cholew ;    torbazy ;  calig-ae  e  pellibus 

sine  scopis.  Cf.  cestijłd^  wulcild-  et  sq. 
cilild  {-^njinjihfl,)  =■  cild.  V.  (cilchen  Kr.), 
cinak  (^nnaK)  —  sień;  atrium.  Cf.  cimech. 
cinin  (hhhhh)  —  kraj ;  regio. 
cinlu  (hiti.iio)   —  źródlany,  zdrojowy ;  fontaneus. 
cinsik  (hhhchk)  —  podszywać;  subsuere.  Cf.  cezezic,  cizsik. 
cinubełuk  {^'OHjóejryK)  —  szczęście,  powodzenie;  felicitas,  successus. 
cinuk  (^HHyK)  —  dobrze,  starannie;  bene,  diligenter. 
cinuk  (HHHyK)  —  cześć;  honor. 
cinuk    tulin    (innyK    TyjiHH)  —  wyrządzić    przysługę;  obligare,  officium 

alicui  praebere. 
cinuk  titilzin  (^nnyK  ththjibshh)  —  ozdabiać;  ornare. 
cinułu  (HHHyjiy)  rrr  cinulu  rr:  cejnulu.  Yideas. 
cipnatanod  (HHnHaTano^)  r=:  cikmec.  Yideas. 
cisk' epilchuzin  (HHCKenH.7iBxy3iiH)  —  sypać;  fundere. 
cisknam  kuv'e  (nncKHaM  KyBc)  —  gacie ;  braccae  inferiores.  V.  kuve.j  ceked. 
cisko  (hhcko)  —  nadół;  deorsum. 
civsió  (hhbchh)  z=z  ciusić.  Yideas. 

ćizpcMu  (HH3nxjry)  —  kwas,  kwas  do  picia;  acor^  potus  acidulus. 
ćizchpłu  (^H3nxjiy)  —  kwaśny,  gorzki,  wstrętny;  acidus,  acerbus,  abo- 

minosus. 
cizeld  (HH3e.iB/i;)  —  mózg;  cerebrum. 

—  kolcyreric  (^.  KOJEBi^Bipapnu,)  —  mózg;  encephalura,  cerebrum.  Cf. 
kolcyreric. 

—  kotchumd  (h.  KOTxyM^)  szpik  w  kościach;  medulla.  Cf.  kotchumc. 
ćizezić  (^HsesH^)  =^  cezezia.  Yideas. 

ćizilzic  (HHSKHJiBacHn)  —  dogonić;  assequi,  consequi.  Cf.  ćalkzozun. 

ćizizid  (hhskhskhh)  —  wypróżniać  się;  alvum  solvere. 

cmeglkat  (^MerjiKaT)  —  iść,  stąpać;  ire,  incedere. 

ćned  (HHeĄ)  —  podeszwy,  soleae. 

cnesiziń  (hhcchshhb)  —  ostrzyć;  acuere. 

ćnuk  ('iHyK)  —  nędzny ;  miser. 

cnułu  (HHyjiy)  —  żebrak,  mendicus. 

cnup  (HHyn)  —  towar;  merx. 
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cocMaz  (qox^a3)  rr  cochlaz.  Videas. 

ćochsłaonic  (Hoxc.iaoHH^i)  —  padół;  vallis. 

cochłenok  (qoxT9HOK)  —  ośm ,  8 ;  octo,  VIII  [Cooktunuk  Kr.). 

ćochtenok    cumchtakot   (i.    qyMXTaKOT)    —    ośmdziesiat ,    80;    octoginta, 

LXXX.  {Cooktunuk  ćumkłuk  Kr.)  V.  ćumchtak. 
cok  (hok)  —  trzy,  3;  tres,  III.  {Cook  Kr.), 
ćok   ćumchłakoł  (^.   ^yMXTaKOT) — trzydzieści.  30;  triginta,  XXX.  {Cook 

cumktuk  Kr.)  V.  ćumchtak. 
copchć  (qonix)  —  pióra  w  ogonie,  sterówki;  rectrices, 
copeś  (qon9ni)  —  pieczony;  assatus,  tostus. 
copiz  (^onnac)  —  piec;  coąuere^  assare,  torrere. 
coscłi  (^ocx)  —  troje ;  tres. 

ćoschtanom  (HocxTaHOM)  —  wuj ;  avunculus.  Cf.  cosłanom. 
ćośicl  (qocH;i;)  :^  ćchosid.  Videas. 

ćoskazano  (nocKasaHo)  —  ubrany  wstęgami;  lemniscatus. 
ćoslalazic  (nom.iJi.iJiacH^)  —  spowiadać  się;  delicta  fateri. 
ćosła^ac  (Hociana^)  —  spowiedź;  confessio  delictorum. 
cozald  (Hosajib^)  —  trzymać;  tenere. 

ćozelć  (^oaejTbH)  —  średnia  pośredni;  medius,  intermedius. 
ćoźić  (ho3hi)  —  tajeć;  liąuescere,  ]iquefieri. 
^rod  (Hpo;i;)  —  włosy;  crines  {ceru  u  Kraszeninnikowa). 
&oład  (npojia;!,)  —  rzęsy ;  cilium. 

ćuchć  (HyxH)  —  deszcz;  imber  {ćuchćuk  Kr.)  V.  erenezir  ć. 
ćuchtenosch  (HyxTeHocx)  —  ośmioro ;  octo. 
ćumchtak  (qyMXTaK)  —  dziesięć,  10 ;  decem,  X  (ćumktuk  Kr.). 

—  dizk,  diuzik  (q.  ;i;.,  ^iysHK)  —  jedenaście,   11;  undecim,  XI  {dizik 
ćinazić  Kr.) 

—  kasch  (h.  k.)  —  dwanaście,   12;  duodecim,  XII  {kaaz  ćinazić  Kr.). 

—  ćok  (h.  h.)  —  trzynaście,   13;  tredecim,  XIII  {ćook  ćinazić  Kr.). 

—  ćak  (q.  H.)  —  czternaście,    14;    ąuattuordecim,    XIV    {ćaak    ćina- 
zić Kr.). 

—  kosmnak  (h.  k.)  piętnaście,  15;  ąuindecim,  XV  {koomnak  ćinazić  Kr.). 

—  kylkok  (h.  k.)  —  sześćnaście,  16;  sedecira,  XVI  {kilkog  ćinazić  Kr). 

—  etachtenok  (h.  a.)  —  siedemnaście,  17;  septendecim,  XVII  {etakta- 
nak  ćinazić  Kr.). 

—  ćochtenok  (.h  n.)  —  ośmnaście,    18;  duodeviginti ,    XVIII  (cooktu- 
nuk ćinazić  Kr.). 

—  ćachtenok  (h.  h.)  —  dziewiętnaście,    19;   undeviginti    XIX   {ćakta- 
nok  ćinazić  Kr.). 

ćumchtak  cumchtakot  (i.  HyMXTaKOT)  —  sto ,  100 ;  centum ,  C.  {ćumktuk 
ćumchtakan  Kr.). 
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ćunichtakał  (qyMXTaKajr)  —  dziesiątkami ;  po  dziesięć ;  deni,  ae,  a. 

ćtimchtanosch  (HyMXTaHOCx)  —  dziesięcioro,  decem. 

cuńech  (HyHex)  r=:  ćinak  —  sień ;  atrium.  Cf. 

ćunkału  esinez  (HjHKajry  3.)  —  Lis  polarny,  niebieski,  Marraurek;  Canis 

lagopus.  V.  esinez^  ginkalu  e. 
cuzecuz  (^yse^ya),  pi.    cnzed   —    kiszka,    kiszki;    intestinum,   intestina. 

(Suzic  Kr.).  Cf.  Idlinmihesin  ć. 
ćuzilkal  (^ysH.iLKa^it)  —  wypuścić,  stracić;  amittere. 
ćuzilkoz  (HysH.iŁKOs)  —  potrzymać,  zatrzymać ;  continere,  retinere.  V.  sfj. 
ćiizilzilchć  (Hy3HeZrB3HjrŁxn)  =  ćozald  —  trzymać;  tenere.  V. 
cuziłzin  (^ysHJisHH)  —  podtrzymywać  ;  sustinere. 

ćvag  (HBar)  —  stopa  u  zwierzęcia ;  ima  pars  pedis  animalium.  Cf.  pinzad. 
ćychemić  (qLixeiviHg)  =  ćicheguć.    Yideas. 
ćychenucin  (HŁixeHy^nH)  =  zoniny\  uxorius. 
cydch  (hli;i;x)  =  cid,  ćidec.  V. 


D. 

da  {p^di)  —  i ;  et. 

dachJcenilc  (;i,axK9HHeZrbH)  —  od  ospy,  ospowy,  ospowaty ;  ad  yariolos  per- 

tinens;  variolis  notatus. 
dachonako  (;i,axoHaKo)  —  kończyć ;    finire ,    ultimam    manmn    dare.     Cf. 

dechazic^  dechukaju. 
dadoz  (;i,a;i,03)  —  ryba  suszona;  pisces  siccati 
dakałk  (^aKajiK)  • —  dużo  ;  nmltum.  Cf.  dakoalcJt. 
dakałk  (,?i,aKa^iK)  —  rozmnażać;  multiplicare. 
dakałk  (;i;aKa.z[K)  —  uczciwy ;  honestus. 
dakałk  (;],aKajrK)  —  stado;  grex. 
dakiłu  (;i,aKH.3y)  —  zimny;  frigidus  (Dikeilu  Kr.).  V.  dykejlu. 

—  azamch  (ą.  a.)  —  woda  źródlana ;  aqua  fontanea.  V.  azatnch. 

—  kafunćić  (^.  Ka(|)yHHim)  —  źródło  zimne;  fons  frigidus.  V.  kafmicić. 
dakoalch  (;i,aKoajiBx)  =  dakałk.  V. 

dakułk  (^aKy.iK)  —   silnie;  fortiter. 

damlu  (;i,aMJiio)  —  głęboki;  profundus,  altus. 

—  kivumt  (^.  KHByMT)  —  strumień,  rzeka;  rivus,  flumen.  V.  kivumt. 

—  sorano  (^.  copano)  —  talerz  głęboki ;  orbis  altus.  V.  sorano. 
dańcJdazun  (Ąa.RhxJin3jR)    —     odmawiać    modlitwy    w    świątyni;    legere 

precationum  librum  in  templo. 
danchłazin,   danłazin   (^aHxjia3HH ,  ;i,aHJia3HH)  —  rachować ;  computare, 
numeros  tractare. 


SŁOWNIK   NARZECZA    KAMCZADAŁÓW-  143 

danłazin  (^aH^iasHH)  —  rachunek;  ratio,  computatio. 
(lapatołu  (;i,anaTO.iy)  —  częsty;  freąuens,  multus.  Cf.  diimcilii. 
dapłkało  (;i,an.iKa^o)  —  płaski,  płytki ;  planus. 

—  kivumt  (o.  K.)  —  strumień;  rivus.  V.  kivumt. 

—  sorano  {/i,,  c.)  —  talerz  j)łytki,  orbis  planus.  V.   Sorano. 

daSło    (;i,aui.io)    —    dorosły,   duży,  Avysoki ;    adultus    ingens ,  altus.    (Da- 

Selu  Kr.) 
datcJi  (AaTx)  —  światło;  lux. 
datchkeeić  (;i;aTXK93H^)  —  świecić  się;  lucere. 
datchłu  (^aTx.iy)  —    barwa;  color. 
dałcMu  (^aTx.iy)  —  kwitnąć ;  florere, 
datchłu   (^aTx.iy)    —  j^sny,    przejrzysty,  przeźroczysty ;  clarus,  lucidus, 

pellucidus  {DatchilH  Kr.) 

—  led  {^.  .ie;i,)    —    okulary;  oculare  vitrum.  V.  led. 

—  śenżeć  (/i,.  cense^b)  —  szklanka;  poculum  vitreum.  V.  śenźeć. 
dałoMan  (;i,aT0K.iaH)  —  podziubany;  rostro  morsus,  contusus. 
decliazić  (;i,axa3HH)  —  skończyć ;  iiuire.  Cf.  dachonako^  sq. 
dechukaju  (^3xyKaK))  —  kończyć;  finire.  Cł".  dachonako. 
derhukaf  (;i,9xyKaT)  —  karać  śmiercią;  capitali  supplicio  afficere. 
dechuk'e  (;i,9xyKe)  —  potem;  post,  postea.  Cf.  di/inl. 

dećimchć  (;i,9Hhmx^),  pi.  dećiinkad  —  kaczka,  kaczki ,  ptak,   ptaki ;  Anas, 

Anates;  avis,  aves. 
dećimkaan  (;i,9HHMKaaH)  —  ptasi;  ad  avem  pertinens. 

—  gezugez  (/i,  re3yr93)  —  tłustość  ptasia;  adeps  ayis.  V.  gezugez. 
dede(ji:^]i^)^  pi.  deded  —  piersi  u  kobiet;  sutki;  ubera,  mammae.  Cf.  dekiić. 
dedim  (/i,9^hm)  —  rosa;  ros. 

deglizić  (^9r.iii3HH)  —  smarkać;  mucum  ejicere.  Cf.  demchilezic. 

degłuUk  (/i,9r.zryjiHK)  —  zmarszczyć,  corrugare. 

degu  (^sry)  —  tei-az  ;   nunc,  in  praesenti.  [Dengii  —  dziś,  hodie  Kr.). 

Cf.  dike.,  dyvulk. 
degudm  {^drj^vin)  —  teraźniejszy ;  qui  nunc  est. 

—  taz  {ą.  Tas)  —  dzisiejszy,  dzisiaj ;  hodiernus,  hodie.  V.  taz. 
dekckelUf  dekskejlii  (/i;9KnK9aK),  ;i,9KmKeHaK))  —  mokry,  wilgotny ;  madi- 

dus,  humidus  (Dlkćkelii  Kr.).  Cf.  dyckelu. 
deked  (;i,9K9^)  —  mlecz  u  ryby;  lactes.  Cf.  kiću. 
dekiić  (;i,3KyH)  —  brodawka  piersiowa;  mamilla.  V.  dede. 
dekad  (;i,9Ky;i,)  —   roślina  jakaś;   planta  quaedam. 
delćad  (;i,9jrBHa;i,)  —  nadgniłe  głowy  rybie,  potrawa;  capita  piscium  fer- 

mentata,  cibus.  Cf.  dylin. 
delk'ełu  (;i,9.iBKe.ay)  —  tępy;  hebes,  obtusus. 
demchilezic  (;i,9MXH.ieacm)  rr  deglizić  V. 
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demćalu  (ż],9MiajiK))  —  gorzki;   acerbus.  V.  dymćłii.     {Demlu  —    suchy, 

siccus  K7\) 
dench  (/i,9Hx)  —  sople  lodowe;  glacies  stillata.  Cf.  sq. 
deń  (a9hł)  zz.  dench. 
denel  (ĄSRdJih)  —  i  tak,  także,  teraz;  et,  etiara  quoqixe;  nunc.   Denel  chi  — 

nadaremnie,  frustra.    Denel  des  —   więc,  niech  tak  będzie,  dobrze; 

igitur,  sit,  bene.  Denel  echliz  (ą.  9x.ih3)  —  jakkolwiek,    jakotako; 

utcunque,  qualitercunque. 
denelin  (^bhcjihh)   —  taki,  takowy;  talis,    ejus  modi. 
(Dengu  —  dziś;  hodie  Kr.) 
denić  (;i,9HHn)  —  Wieloryb;  Balaena  Mysticetus. 
denmchćuł  (/i^SHHHKHy.i)  —  pomału,  ostrożnie;  lente,  caute. 
denuden  (ĄdByĄdii)  —  teraźniejszy ;  qui  nunc  est.  Cf.  degudin. 

—  taz  {p,.  Tas)  —  dzisiejszy ;  hodiernus.  V.  taz. 

denułtannod  (/i,9HyjiTaHHo/i,)  —  Borówka  czernica;  Yaccinium  Myrtillus. 
derurchc  (^9pypxi)  —  skóra ^  pościel,  łoże;  pellis,  stratum  lecti,  lectus 

(Lazus  Kr.) 
devśen  (/i,9BceH)  —  ciągły,  wieczny;  continuus,  sempiternus. 

—  makovsić  (ą.  MaKOBCH^i)  —  febra;  febris.  V.  makopsić. 

devulchć  {Ą3BjJLhx.^)    —    mysz ;   mus.     Tchoło  d.  (txojio  a)  —  szczur ; 

glis.     Kifzilein   d.   (KH({)3H.ieiTH  ;i,.)   —    świszcz    górski ;    Arctomys 

marmotta.  Kitlein  d.  (KHTjrenH  ;i,.)  nietoperz ;  vespertilio.  V.  tchoło, 

Kifzilein,  Kitlein. 
deviildel  (/i,9By.zib;i,9JiB)  —  witaj,  bądź  zdrów;  salve,  salvus  sis. 
dezkah  (^gsKaHt)  —  łączyć  się ;  coire. 
dicel^  dićił  (^Hii;ejiB,   t\wivlji)  — język,  mowa;  lingua,  sermo  (Dićil  Kr.). 

V.  dyćił. 
dichtum  (^HXTy]vi)  —  siostra ;  soror  (ichtum  u  Kraszeninnikowa).     Kun- 

schiich  —  siostra  dla  brata;  soror  fratri.  Cf  gicJttumch. 
dichtumnako  (;i,HXTyMHaKo)  —  dla  siostry;  sorori. 
dike  (ąuks)  —  już,  teraz;  jam,  nunc.  Cf.  degu,  dyvnlk. 
dikelu  (^HK9.n:io)    —   cichy,  powolny,  spokojny;  tacitus,  ientus ,  quietus, 
diksićiz  (;],hkchhh3k)  —  padać;  cadere.  V.  gired ;  Cf.  erenezil. 
dilchk  (;i;h^bxk)   —   cicho,  spokojnie,  powoli;  tacite,  lente^  quiete. 
diłuschilk  (^HjiycxHjrbK)   —  pomału,  ledwie ;  lente,  vix,  aegre. 
{Dimkolaku  —  jutro;  cras  Kr.) 
dimłu  (ąumjij)  —  gęsty;  densus. 
dimruUmlu  (/^HMpy.iHM.zrio)  —  swawolny;  lascivus. 
dińchukat  (^HHbxyKaTŁ)  —  niszczyć;  abolere.  Cf.  chiiginuzik. 
(Dinelu  —  mały;  parvus  Kr.) 
dipulu  (^Hnyjiio)  —  bystry;  vehemens,  yiolentus.  Cf.  dypułu. 
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(Hpnh(  i,T,inTy.iio')  —  bystrzak  n;i  rzecze;  rapida  \oc.\  in  aiune. 

(liłeruć    (;i,HT9pyM)    —    dwoje    ol)aj,    obiedwic,   oboje;   duo,  duae;  bini, 

ambo.  ajiibae. 
(lii-łK  (;i,HB.iy)  —    długi;  longus. 
</irłiiiłn(I  UiiB.iyfi.iyA)  —  gatunek  ł.asicy  (długouc-liej)-,  Mustela  iiivalis. 

V.  iłud. 
(h':/i   (,ih3k)  —  jeden,   1 ;  unus,   I   (J)izik  Kr.) 

—  atnoan  {;\.    aTHoan)  —  pochodzący    z    jednej    wsi;    ejusdeni    pagi 
incola.  V.  atnoan. 

—  cliureneć  (;i,.  xyp3H3tft,  pi,   d.  churciud  —  rodak,  współpK^nitnmik  ; 
ejusdem  gentis  homo.  V.  r/tiireiieć. 

(liztda  (;i,H3y.iio)  —   niski ;  huniilis  (Dizida  Kr.)  ( If.  di/żulu. 

dkhi  C/^khh)  —  mk^ko;  Uic.  V.  deked,  duktu. 

dmektijSik  (;i,M3KTnmHK)  —  syty;  satur. 

dochćałało  (;i,ox^ia*ia»io)  —   cienki ;  tenuis. 

dorJtłcelzić  (;i,ox.iu;e.ib3KHH)  —  p<)żny;  serus.  Cf.  dj/ttik/n. 

docliłh  (,t,ox.tk)  - —  ciemność;  tenebrae,  obscuritas. 

dochłk  iVt,ox.ik)  —  ciemno ;  obscure. 

dochJu,  dochłu  (;i,oxnio,  ;i,ox.iy)  —  ciemny;  obscurus  (dukulu  Kr.) 

dokiuaćj  krevu  d.  (Kpasy  ;i,0KHHaH)  —  pokrzywa  młoda,  zielona;  Urtica 

crescens,  viridis.  V  kreuu.  Cf.  kitchink. 
dolchć  (^o.itxH)  pi.  dołod  (;i,0eTO^)  —  robak,  robaki ;  vermis,  vermes. 
dolkrolu  ^oabKpo.iio)  —  błękitny,  zielony;  caeruleus,  viridis. 
doudii,  domyła  (;i,om.iio,  ^oM.iy)  —  ciepły;  tepidus. 
domłii  tnak  (;i,0M.iy  THaK)  —   kuklanka :  odzież  futrzana,  z  dwóch  skór 

na  zewnątrz  włosem   uszyta;  Yestis  utrinque  villo.sa.  {Koahez    Kr) 

V.  fnak. 
dorchkrolu  (/i,opxKpo.iK))  —  zielony ;  viridis.  (dulkarcdlo  Kr.) 
domno  (;i,oiiiaHo)  —  poduszka;  cervical. 
dosło  (;i,ocwio)   —  kosmaty ;  pilosus,  villosiis. 

dotło  (,i,OT»io)  —  suchy;  siccus  (demlu  Kr)    Cf.  kikerejeliu,  uĆKuići  nut. 
drelu,  dreła  (;i,pe.iK),  ;i,pe.iy)  —  czarny;  niger  {drelu  Kr.) 

—  esinez  (,t,.  'dcnnaa) —  lis  czarniawy;  yulpes  fuliginosa.  V.  esiuez. 

—  vrechur  (,ą.  Bpexyp)  —  sadze;  fuligo.  V.  vrechur. 
dubcJialii  (/i,y6xa»iK))  —  dobry ;  bonus. 

ducluiućić  (^A3^xaH4HH)  —  mleko ;  lac.  ( 'f.  deked,  dkiu,  dnkin. 
ducJiiud  (y3,yxnn;i,j  —  puchlina;  tumor.  V.  dnliud. 
duchłu  (;i,yx.iy)  —  wiara,  prawda;  iides,  veritas. 
diiehłii  (,'i,yx.iy)  —  wierny,  prawdziwy;  iidus,  vcrus. 
ducliłu  {,ijxjij)  —  wiernie,  prawdziwie;  lideliter,  vero. 
ducJisłu  (;i,yxc.iy)  —  prosty;  rectus. 
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dud'  (aJAł)  —  sam;  ipse. 

dudłaraću  (;i;y^.iaBaHy)  —  niepotrzebny,  bezużyteczny  ;  inntih's. 
dudłavaću  (^y^eZiaBa^y)  —  niepotrzebnie,  bezużytecznie;  inutiliter. 
dukin  (^yKHH)  —  mleko;  lac.   Cf.  deked,  dkin,  di(cJuinćić. 
diikcan  (;i,yKLi;aH)  —  przedni;  anterior. 

—  kijjed  {ą.    Kuwdfl,)  —  zęby    przodowe;    dentes    anterioi-es,    incisivi. 
V.  kiped. 

—  kitched  (ą.  KHTxe;i,)  —  nogi  przednie ;  pedes  anteriores.  V.  kiłciied. 
didind  (;i,yjiHH;i,)  rz:  duchind.  V. 

dułchć  (;\jx.-in),  pi.  diiłnd  Uyay^)  —  pj^o,  jaje;  ovmn,  ova.  Cf.  kićii. 

{Didkandlo  —  zielony:  viridis  Kr.) 

dułuk  (^y.iyK)  —  blizki,  sfisiedni ,  sąsiad;  propinqnus,  tinitinius:  vicinns. 

dułuk  f/],y.iyK)  —  blizko;  prope,  juxta. 

dułuk  ilćkizin  (^.  h.ibhkhshh)  -  -  krótki  wzrok  mający;  myops.    V.   ilć- 

kizm.  Cf.  talki, 
diimklec  (fl.jMK.T.eH)  —  poranek,  mane.  {[Jdumkidrl  Kr.).  Cf.  aą.,  dijinkle. 
dumklel  (^yMKJie.ib)  rr  duinklec. 
dumklelin  (/i,yMK.ie.iHH )   — •  poranny  ;  matutinus. 

—  (jnanum  i;\.  rnanyM)  —  zorza    poranna;    anrora.    V.    (/naninn.    Cf. 
afaknan  y. 

—  takakoz  (^.  TaKaKoa)  —  nabożeństwo  poranne;  sacra  matutina.  V. 
takakoz.  Cf.  atakiutn  t. 

dumldin  (/i,yMK.iHH)  =:  dumklelin  V. 

dumknić  (;i,yMKHHH)  =  dumkleć  V. 

dumknineć  (;i,yMKHnH9H)   —  wcześnie,  wcześniej;  maturę,  maturins.    Cf. 

chlenin^eć. 
duiiilulin  (;],yMKy.iiiH'i  .z=  dumklelin  —  poranny;  matutinus.  V. 
duneć  (^ynen)  —  gatunek  trawy;  Epilobium. 
duretk  (,/i,ypeTK)   —  mieć  powodzenie;  uti  successu. 
duretlu,  duretłu  (^ypeT.iio,  ^ypeT.iy)  —  zły,  lichy;  malus,  miser. 
durevsk  (^ypeBCK)  —  męczący,  uciążliwy;  molestus. 
dusruc  (;i,ycpyH)  —  sieć;  rete.  Cf.  char  u. 

—  vumrchin    {j\.   ByMpxHH)    —    sieć    na    sobole;  i'cte  ad  zibolinas  ca- 
piendas.  V.  numrchin. 

du.stiacJicić^  dusfiaćić  (^ycTiixHii^i,  ;i,ycTiiqnq)  —  bóg,  obraz}^;  deus,  si- 
nmlacra.  (Dustekćić  Kr.) 

—  kitlin  (^.  KHT./IHH)  —  anioł;  angelus.  V.  kifliii. 
duMiachćin,  dustiaćin  (^ycT>fixHHH,  ;i,ycTJiiHH)  —  boski ;  divinus. 

—  esinez  (;i,.  9chh93)  —  Lis  krzyżówka;  Yulpcs,  varictas.    V.  csiiirz. 

—  kizit  (;i,.  kiisht)  —  świątynia;  templum.  V.  kiził. 

—  lełud  {ą.  ac.iy^)  —  modlić  się;  orarc.  V.  lełud. 
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—  Icltizcd  i;i,.   .if.i  1(13;-) ^1,1   —   modlitwa;   proces.   V.   /rliizcd. 
(//(fc/tlii  (;i,yTX.iK))  —  stary;  vetus. 

(liire  (AyBa)  —  oni,  one,  ci,  te.  tamci,  tamte;  ii,  eac,  hi,  liae,  illi.   illae. 

—  iiakild  i,\.  nawH.ib,!,)  —   u  nicli ;  apud  eos,  lios,  illos. 

—  ai/ran  hruniclić  (;i,.  a;],BaH  6pyMX'i)  —  piekło;  orcus.     V.  bruiHcJic. 
<hf(]i'niz(>k  i,T,wxiiH30K)  —  prędko;  celeriter. 

df/ćcliłt(  (,T,M'ix.iy)  —  silny,  mocny;  łbrtis,  lirmus.  V.  di/ktliK 

(Jijchk  (;i,fcixK)  —  w  tej   chwili,  zaraz;  statim. 

(Ii/c/iłu  (,],Łixay)  —  prędki,  skory;  celer,  velox. 

(h/c  ił  (j^hinua)  zn  dicel,  dićił.  V. 

di/ćinc  (V3,ŁriuHn)  —  iskra;  scintilla. 

d/fckelii  ^ŁmKa.iK))  —  wilgotny;  huniidus.   (l)ikćl:vh<   Kr.).  Ct".  dekckeln. 

ilijdizemiii   (;i,Li;i,n:ieMHHb)  —  parować;   in  rapores  salvi. 

dylehnjćin  < ,T,MKe6piPiHn)  —  pogrzeb;  funus. 

dykedeś  ( ;i,łik9;i,3Cl)  —  poczekać;  exspectare. 

dykejlu  i ;\hiK3\uiV))   zz  dakiłu  —   zimny;  frigidus. 

di/kizła  (;i,yKH3.iy)  —  ciężki;  gi"avis.  V.  dyksk. 

dykriłii  (;i,ŁiKpH.iy )  —  drobny ;  parvulus,  conminutus. 

dykrułu  (^fciKpjMy)  —  mielizna;  vadum,  brevia. 

dyksk  (/i,łikck)  —  ciężko,  graviter.  V.  dykizłu. 

dykzłii  (;i,biK3.iy)  ^  dykizłu.  V. 

dyktlii  (;i,LiKT.iH))  rr:  dyćcliłu.  V, 

dykudyłu  i',T,i,iKy;i,Li.iy )  —  bogaty;  locuples,  pecuniosiis. 

dykiiniUj    dykunineć    (,T,WKyHHH.    ;i,ŁiKyHHH3q)  —  czas,    czasy;    tempiis, 

tempora. 
dylim  (,3,ŁiaHM)  pi.  dylid  (;i,łi.ih;i,)  —  głowa ,  głowy  rybie,  potrawa ;  ca- 

put,  capita  piscium,  cibus.  Cf.  delćad. 
dyliiienisim  (;i,Łi.TiiHeHHcyH)  —  znakomity;  insignis. 
dylłla  (;i,ti.iBT.iK3)  —  miękki ;  moUis. 
dymchłu  (',T,biMx.iy'i  —  tłusty ;  ])inguis. 

dynicilu  (,T^huimi.im)  —  częsty;  frequens,  multus.  Cf.  dapatołn. 
dymćła  (^ti>n»iy)  ■=.  demćalu.  V. 
dymcłii  (^^LiM^.iy)  —  gorczyca  dzika ;  sinapis. 

—  imiilć   (^.    nHHH.ibH)  —    roślina   jadowita:    Tojad;    Aconitum.    V. 
pinilć. 

dymkle  f,T,ŁiMKae)  :ir  dumldel.  V. 

dymkdi  (,T,huiK.iK))  —  późny;  serus.  (Tiikhui  Kr.)  C't'.  dorhłdzic. 

dynikłu  (,T,biMK,iy )      -  krzak ;  frutex. 

dytnł  (;i,ŁiM.i)  —  potem;  post,  postea.  Cf.  dechuke. 

dymłu  (';i,ŁiMay)  —  mętny;  turbidus, 

—  azamch  {ji^.  a.)  —  mętna  woda ;  aqua  turbida.  V.  azamch. 
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dymschuli   (;i,BiMCxyK)  —  łatwo,  lekko*,  facile,  leviter. 

dymscludu  (/i,tiMCxyaio)  —  łatwy,  lekki;  facilis,  levis. 

dynld  (;i,bihk.,ił)  —  uciążliwy;  molestus. 

dynkluzit  (^łihk.iio3ht)  —  przeszkadzać ;  impedire. 

dymdc  (^tmy^iBn)  —  Łochynia;  Yacciaium  uligiiiosam. 

dypułu  (;i,tinyjry)  r=  dlpidii.  V. 

dysułu  (/i,i>imyjry)  —  milczący,  małomówny;  taciturnus.  Cf.  chiazidyokan. 

dytemlu  (/i,łit9m.ik))  —  lipki,  klej  ki;  yiscosus. 

dytind  (/i,łithh;i,)  —  rogaty;  cornutus. 

dyvłu   iłud  (';i,tiB.iy)  :=r  dwłu  i.  V. 

dyvulk  (,7i,LiBy»iŁK)   —  teraz;  nunc,  in  praesenti.   Cf.  deyii,  deyndiii^  d/ke. 

dyziliń  f,!i,ti3H.iiiHB)  —  pusty;  vastus,  desertus. 

dyzułii  (,ąBi3y.iy)  rr  dizałii.  V. 


E. 

ealtonod  (9a.iLT0H0^)  —  gatunek  maliny;  Rubus  arcticus. 

ehunikilkat  kiću  (96yHiiKH.iBKaT  Knyy)  —  składać  ikrę ;  ponere  ova  (de 

piscibus).  V.  kiću. 
ecJdlcJdozić  (axiLiLXT03Hq)  —  szczekanie ;  latratus. 
echschoa  (9xcxoa)  —  siostra  zony,  siostra  męża;  soror  uxoris,  soror  con- 

iugis. 
ećeza  (aHesa)  —  siostra  wujeczna,  s.   cioteczna  (tylko  po  siostrze  m.atki); 

soror  ex  uxore  avunculi,  s.  ex  matertera.  Cf.  kusi  im. 
ecinć  (9Hhhh)  ■ —  ryba,  gatunek  Leszcza;   Abramis. 
ećkoz  (9HK03)  —  waga ;  libra. 
eckozin  (bhkoshh)  —  ważyć;  librare. 

edachtenok  (9;i,axT9H0K)  —  siedm,  7 ;  septem,  VII.  Cf.  etaclitenok. 
edachtenok   ćumktkot   (a.   h.)    —    siedemdziesiąt,   70;  septuaginta,  LXX. 

{Etaktanak  ćmntuk  Kr.) 
edachtenok  tazoan  (9;i,axTeH0K  TasoaH)  —  tydzień;  hebdomas.  V.  taz. 
edtanoan  (9/i,TaHoaH)  =  edacJdenok.  V. 
eec  (93Hb)  —  pępek ;  umbilicus, 

eeł  (bbj.)  —  Avąwóz  głęboki ;  lacuna  (Eel  —  góra.  Kr.).  V.  eiŁ 
egełakoz  (arejiaKos)  —  pić ;  bibere.    Cf.  ekscJiokoz. 
egisizud  (aniCHay/i,)  —  pieśni;  carmina;  cantilenae.  PI.  od  oiić.  V. 
egisuzic  (9rHcy3HH)  —  jeść;  edere.  (Balolk  Kr.)  V.  sq. 
egisuzić  (aracyaH^)  —  odprawiać  nabożeństwo  żałobne;  inferias  dare. 
egimclić  (3rHmyx^)  —  śpiewać  w  świątyni;  carmina  canere  in  templo. 
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e(jsnll-af  tarcY.iLKaT^  —  ciągnąc,  natężać;  (.(Mulero    intenderc. 

eił  (BH.i')  r=  eeł.  \ . 

eiinc  (':-in>Fi)  —  las,  silva.  Cf.  auml-o. 

eiinćin  (sir.M^mH)  m  ajinaii  —  leśny;  silvester.  V. 

ekanuc  (3KaHyq)  —  baran;  arios. 

eJi-pcJiałac  OKnxa.ia'i)  —  pł(xl  poroniony;  partus  abortivus.  V.  ikpdidłać. 

eksrliokoz  OKCXOK03)  —  pić;  bibcre.  Cf.  e(/ełalvz. 

eksnazik  (aKcnaaiiK)  —  zaczepiać,  wyzywać;  lacessere. 

ekmchsić  [^sKiMoyiCWih)  —  kichać;  sternuere. 

(Ekuzłc  —  jeść  chcący,  zi;łoflniały ;  esuriens  Kr) 

clrlićoch  (9.iBXM0x)  —  sznur,  lina;  funis,  rudens.   V.   i/ciin. 

elizic  (b.ihshul)   —  budzić  się;  expergisci. 

elsnud  hive'm  (9,iLmHy,T,  KyBCHH)  —  szelki;  jug-iun  ])raceis  suspendendis. 

V.  hui-e,  ezihjenud  kurein. 
eluć  (9.ik)h)  —  kosraacz,  nazAva  psa;  villosus,  nomen  canis. 
elza^  (9ab3a,T)  —  ból,  choroba;  dolor,  morbus. 
eniilt  fBMn.ibT)  —  dzielić;  divi<lere,  partiri.  V.  łizil  e,  tizleyeUn  e. 
etnilt  (a.Mn.iLT)  —  równy;  aequalis. 
emtchlazić  (aMTK.iiiacH^i)  —  czesać  włosy;  pectere. 
enaztkoz  (anasTKos)  —  szukać,  wybijać  wszy,  głównie  na  głowic;  qtiae- 

rere,  ąuaerere  pediculos  et  enecare. 
engetelMć  (8HreTe.ii>mHH)  —  ciągnąć,  wozić;  vehere. 
enić  (9Hn'i)  —  pieśń;  carmen.  Plur.  ec/lsiziid  V. 
eninotorad  (sHHnoTopayi,)  ::=  anlnotorad  V. 

enlnuć  (annHyn),  pi.  enined  —  jagoda,  jagody;   bacca,  baccae,  uva. 
enisłtlic  (aHurayacHi)  —  śpiewać;  canere.  V.  c«/c;  cf.  eyisizud. 
enokiśic  (aHOKniirni)  —  głuchy ;  surdus. 
ensćizić  (9Hiu,n'iKiiq)  —  ubierać  się;  se  vcstire.  Cf.  kinmizhi. 
enzyt  (shskht)  —  górzysty;  montosus,  jugosus. 
epein  (anann)  —  ojcowski ;   paternus.  V.  sq. 

epep  (anan)  —  ojciec;  pater.  {Ipep  u  Kraszeninnikowa).     Cf.  lava  epein. 
epńkałan  (anTKa^ian)  —  i)rzyrząd    do    kołatania    do    drzwi    służący ;  in- 

strumentum  ad  januam  pulsandam. 
eptkiinn  (anTKHHHyj  -=r  eptkał(m.  V. 
erannm  (apanyM)  —  śmierć;  mors. 
erenezić  (9p9H33HH)  —  padać;  cadere.  Cf.  diksiziz. 

—  ćuchć  (3.  'iyxH)  —  deszcz  }»ada ;  ])luit.  V.  ćachć. 

—  krel  (a.  Kpe.ib)  —  śnieg  pada;  ningit.  V.  krel. 

—  t<-liok  Ta.  txok)  —  nawałnica,  zawierucha,  zawieja;  imbcr  effusus  ; 
tempestas  turbida;  procella  nivosa.  V.  łrJiok, 

erenekSezić  (apaHaKnie3H'i)  =:=;  erenezić. 
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enn   (apM),  pi.  ermed  —   urzędnik,   urzędnicy;  oHcer,  oficerowie;  muneri 

praefectus;  ni.   j)raefecti ;  praetcctus  militaris;  praefecti  niiliłarcs. 
—  Ideć  (:-».  K.ieH)   —  król;  cesarz;  rex,  imperator;  V.  lice. 
eniiein  (:-ipM9HH)  —  rossyanin;  ros. 
esclteJezić  inćtić  (9Cxe.ie8Hq    iinny^)   —  ryba  szybko  p)'ynie ;  piscis  cele- 

riter  nat.   V,   incuc. 
eseild  {dc^KJihĄ)  —  roślina ;  Rubus  cliamaeinorus. 
eslnez  (bchhbs)  —  lis;  Vulpes.    V.  bł-aincJtćiit  c,  drelu  e.,  diiaiutchćin  e., 

trułu  e/Cf.  e.zines. 
esokaziiłgozićiz  (acoKasy.irosHHHs)  —  sapać;  graviter  spirare. 
esfkim    (scTKyH)  —  kobierzec    pleciony    z    sitowia,    rogoża ;    straguliim, 

tapeta  factum  ex  junco. 
etacldeuok  (BTaxTeH0K)  =  edacliienok  (Ktali(i)ia]:  Kr.)  V. 
etil  (sth.ib)  —  wczoraj ;  lieri  (Etil  Kr.), 
etilin  (9TH.IHH)  —  AYCzorajszy ;  hesteriius. 

etizeiitć^   etizijmllć  (btii33mh,  •dTW.ivm.MVi)  —   skronie ;   teinjiora. 
eiized  (BTH3e,ą)  —  zamek,   zapora,  zasówka;   claustrum,  sera,  nrpaguhiin. 
ettonosch  (bttohocx)  —  siedmioro;  septem.  Cf.  edacJdeno/c. 
etijin  (btlim)  rrr  otakoł   —  Avieczór;  yesper.   V. 

euk  (ayK),  pi.  eiiked  (eyna^)  —  gatunek  lilii;  Lilium  kaintscliaticuni.  V{.  sq. 
eunik  (ayHHK)  r=  euk. 
evk  (9bk)  r=r  euk. 

ezegid  (a39rn^)  —  gwiazdy ;  stellae.  Cf.  sq. 
e^e«/c(333HHH),  pi.  ezened — gwiazda,  gwiazdy;  stella^  stelhto  (^AYc/^////;  Kr.) 

Cf.  ezegid.  V.  kindezić  e. 
ezigelcyc  (93iire.itii;Liu;)  —  nieszczęsny ;  infelix. 
ezilćken  (B3H»ibHKBH)  —  trzymać,  podtrzymywać;  tonere,  sustinere. 
ezilćkano  (93H.itHKaHo)  - —  część  sani;  pars  traheac. 
ezilgemid    kuvein    (93HribreHy^  KyBanHj    —    szelki;  jugum  braccis  susti- 

nendis.  V.  kiwe,  elmud  kuveiyi. 
ezines  (93HH9m)  =  esinez.  V. 


G. 


gach,  (rax)  —  ogon ;  cauda 

gacgac  (raHran)  kurz ;  pulvis. 

gaćkad  (ra^Ka^)  —  Ta-wuła;  Spiraea. 

gakak  (raKaK)  —  płakać;  llere.  Cf.  gazie. 

gaklnoć  (raK^iLHon)  —  gniazdo  myszy;  nidus  muris. 

gakslii  (raKCiK))  —  zły;  malus. 
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(Galalnć  —  poki*ycie  głowy ;   \"elaineii  Kr.) 

(janliułH  traHKa.iy)  —  biały;  albus.  V.  ginkalH. 

(jankat  (raHKaT)  —  swatać;  consiliare  iiuptias, 

(jansik  (^raHciiKj  —  żenić  się;  uxorem  dueere.  Cf.  r/iłenuchć. 

ijdlknau  fra.iLKnaHi   —  deska  do  przejścia  służąca;  stopnie,  schody;  ta- 

bula  ad  transeuiiduiu  ;  gradus,  scala. 
(jazić  (rasnH)  :=:  yakak  —  płakać;  flere.  V. 
(jazofjaz  i^rasoraaj  —  cly"i;  turnus  (Gnźi(n(jai  Kr.) 
r/azoziń  (ra303HHL)  —  kleić  ;  glutinare. 
(fejzion  (rensy-M)  —  gil ;  Pyrrhula.  Cf.  hejidchć. 
Ijekoć  (raKOH)  ■=.  ćehoć.  V. 

fjekrakdeć  (r3KpaK;],9H)  —  jaskółka;  Hirundo  riparia. 
t/eniłkolezić  (rBHH.iKoaeam)  —  zezowaty  ;  strabo.  Cf.  koroko  ilcJisi:lć. 
f/enłroć  fraHTpoH)  —  suka;  canis  (fen)ina).  Cf  ćideiit. 
(jesfeiH  (r;-nuT('Mj  —  uryna;  urina.  V.  (jistiin. 

(jezugez,  gezmnez  (r93yr93.  rasyMBs)  —  tłustość;  pinguedo,  adeps. 
gihć  \v\\6h),  pi,  gihid  (rHoiiA)  —  robak,  robaki ;  vermis,  vernies. 

—  kic/iin  (T.  KHxuH)  —  robak  morski;  veriuis  marinus.  V.  kicliin. 
gibdeć  (rHÓ;i,'dH)  —  połapka.  samołówka;  decipula,  muscipuia. 
gichJenel  (rHx.ieH3eii>)  —  wydra ,  Lutra.  Cf.  gilegel. 

gic/ifuinch  (rHXTyMx;   =r  dicJitum  —  siostra;  soror.  V. 

gig  (rar),  pi.  giged  (rara;!,)  —  Gagoł,  gatunek  kaczki;  Anas  clangida. 

gidezić  {T\\Ą?)^vn)  —  gorzeć ;  ardere. 

gidezić  (rH;i,93HH)  —  pożar;  incendimn. 

—  pekchc  (r.  neKxi)  —  wulkan;  vulcanius  mons.  Y.  pekc/tć. 
gilegel  (rH.ieraab)    ^=:  gichlenel  —  wydra,  Lutra.  V. 

gilkel  (rH.ibK9.iL),    pi.  gilkełud  —  rzemień,  rzemienie;  lorum,    lora.    Cf 

ićud,  łgineł. 
gilkelitin  (rH.ibKc.iiOHH)  —  łzemienny ;  e  loro  factus. 
ginkcdu  (rHHKa.iio)   -  gankału  —  biały;  albus  (Gilkalo  Kr.) 

—  esinez  (r.  acHHes)   —  lis  polarny,  niebieski;    Marmurck.    Canis  la- 
gopus.  V.  esinez^  ćiuikału  e. 

—  kenchć  ir    k9Hxh)  —  Sowa  biała;  Strix  nivea.   V.  kcucltc. 

—  chit    (r.   xiit)   —   białoszyjka,    na/.wa  j)sa;  albicoUis,  nomen  canis. 
V.  cheit. 

—  kahjł  I r.  Kaoti.Ti  —  białogłówka,  n.  p. ;  albiceps,  n.  c.  V.  kahgł. 

—  pinzad  (r.  nmiaa,!;!  białołapka,  n.  p. ;  albipes,  n.  c.   V.  pinzad. 
gired  (rHpa;!,)    —  chmura  ((Jureiigur  Kr.),  grad  (Ktkiniićd    Kr.):  nubes, 

grando.  Cf.  gujrenr. 

—  diksićiz  (r.  ;],HKCHqii3j  grad  pada;  gi-andinat.  Cf  erenezić. 
girgezil   (rMpresH.ib)  —  napowrót,  nazad;  retro. 
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(jislenił  (riic.ieHii.i)   iz   (jicldetuŁ  V. 

gistim  (rncTUM)  =  gesfou  —  uryna;  urina.  V. 

gitel  (niTdJih)  —  powtóre,  dwa  razy ;  secundo,  bis. 

gitelegin  (ruTB.ierHH)  —  drugi;  secundus. 

gitelegin  (rHT9.ierHH)  —  powtarzać;  repetere. 

gitenuchć  (rHTBHyxH)  —  żenić;  uxorem  dare.  Cf.  gaiisl/,-. 

giteniscJi  liUtiimch  (riiTepycx  KHeitTyMx) —  brat  stryjeczny;  brat  ciote- 
czny (tylko  po  siostrze  ojca);  frater  patruelis,  fr.  ex  aniita.  V.  kil- 
funtcJt.  Cf.  kih-^  hislint. 

yilerusch  pilemć  (r.  nii.ieMg)  —  siostra  stryjeczna,  cioteczna  (tylko  po 
siostrze  ojca);  soror  patruelis,  s.  cxamita.  Cf.  cćeza.  V.  pi/euić. 

giterifz  (ruTepys)  —  dwoje;  duo. 

gizimk  (rHSHMK)  —  nocować;  pernoctare. 

głozanoni  (r.iosanoM),  pi.  głozanod  —  ślad,  ślady;  vestigiuni,  ycstigia. 

gnantim  (rnanyM)  —  zorza;  aurora,  vcspcrus.  Cf  (dainian  //..  d/nul-fe- 
Jiii  g. 

gnigreć,  gnmgreć  (rpyrpen,  rpynrpe^)  —  cieniie;  vęrtex  capitis. 

gii((charoni  (ryau;KapoM)    —  brzezinka  błotna;  Betula  fruticosa. 

gujreur  (ryfipayp)  —  obłoki ;  nubes  ((jurengur  Kr.).  Vi.  gbrd. 

gidg,  gidk,  guluk  (ry.ibr,  ry.iŁK,  ry.iioK)  —  serce;  cor  (Gullugu  Kr.). 

gusod  (ryco^i,)  —  stromy  u  sani;  pars  traheae. 

gijłch  (rŁiJix)  —  skóra  na  głowie;  cutis  capitis. 

gynegen  (rŁiHaren)   —  sążeń;  orgyia. 


I. 

dńcdzić  (iiÓTa.ibSHH)  —  chwalić  ;  laudare. 

d)g)}i  (h6i.im)  —   sok  brzozowy,  oskoła ;  succns  betulae. 

icJiakinkak  (HxaKHHKaK)  • —  przebaczać;  ignoscere. 

iclmajrenkin  (HxyaHp9HKHH)  —  palec  czwarty  u  ręki  (od  wielkiego);  di- 

gitus  annularis. 
ichareikin  (Hxyp8HKHH)  =  ichnajrenkin. 
ić  iym)  —  grzbiet;  tergum,  dorsum  (Karog  Kr.), 
ićeks  (hhckc)  —  trawa;  gram  en. 
ićelekin  (n^iejreKHH)  —  bezleśny;   exsilvis. 
ićełkaj    (HHe.iKaii)    —    zapinać;    jungere,    orbialis    constringt-re,    iibulis 

jungere. 
ićemsuzić  (pricMcy:uiq)   —  napadać;  invadcre. 
(ićet  —  łuk;  arci(f<  Kr.) 
ićtćinuć  tiiunqMHyq)  —  gatunek  Kukliku ;   Ceum   strictuni. 
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ićmi  (hhhm)  —  brzoza  kamienna  (rosnąca  tylko  na  górach,  po  skali- 
stych urwiskach);  Betiila  karatschatica. 

icinukin  (HMHHyicHH)   —  niedobry,  zły;  malus. 

ićkizuń  (nHKnayHt)  —  znajdować;  invenire. 

ickrazozic  (HHKpa303HH)  —  skakać ;  saltare. 

icksić,  kleć  i.  (h^kchh  ,  Keiei  h.)  —  zachód  słońca ;  occasus  solis.  V. 
kleć. 

ićłuzun  (HH.Tyeyn)  —  spotkany;  obvius. 

icpćonac  (HHBnioHan)  —  gatunek  lilii  kamczackiej ;  Liliimi  sp. 

icrchc  (HHpxH)  —  gatunek  krwawniku;  Achilea  nobilis. 

icsić  (hhchh)  —  pozywać;  in  judiciuni  vocare. 

ićsić  (irc[CHq)  —  imieniny;  dies  nomini  festus. 

ićsiziim  (HHCHsyM)  —  obrażać;  oflfendere,  laedere. 

ićsokoz  (jracoKos)  —  pleść ;  plectere,  neetere. 

—  uuru  (h.  yypy)  —  pleść    więcierz ;    neetere    apparatum    ad    pisces 
capiendos.  V.  uuru. 

ics^ukaf  (HHcyKiiTt)  —  krew  puszczać ;  venam  secare. 

ićud  iynjp)  —  rzemień,  rzemyk;  lorum,  corrigia.  Cf.  gilkel,  lyłkeł. 

ićuin  (inyHH)  —  brzozowy;  betulinus. 

icuuec  [nu^jBeH)   — jakaś  roślina  (szołkownik,  nazwa  miejscowa);  planta 

ąuaedam. 
idcMoziiń  (H^xjio3yHB)  —  zaciemniać;  obscui'are. 
idee  (nĄd^)  —  Gronostaj ;  Foetorius  erminea. 
idezić  (h;i,B3hh)  =z  idee  V. 
idimzić  (H;i,HM3Hq)  —  pokrywać,  zarzucać;  tegere,  obruere. 

—  krel  (h.  KpaaB)  —  pokrywać  się  śniegiem;  tęgi  nive.  V.  kni. 
idpyńed  (H;i,nŁiHe;i;)  —  wiązka;  fasciculus,  sarcina. 

iered  (H3p9;i,)  —  roślina,    korzeń  łabędzi    (nazwa  miejscowa);  herba,  ra- 

dix  cygnea. 
iyacJdenzic  (HraxT9H3Hq)  —  grabić;  praedari. 
igsić  (nrcuHij)  —  tęsknić;  desiderio  alicujus  ferri. 
iic  (HHq),  pi.  iid  (hh^)  —  gniazdo,  gniazda;  nidus,  nidi. 
iimd    (hhm;i,)   —  obwinięcie;    onuczki ,    pończoohy;    obvolutio;    tegumen 

pedis ;  tibiale. 
ikHiśn  (HKiHiiniH)   —  bezdrożny ;  invius,  inaccesus. 
ik^pcUakoz  (HKHna»iaK03)  —  nabożeństwo  poranne;  supplicatio  matutina. 
ikechukin  (HK9xyKHH)  —  gina^^;  perire. 
ikecltukitt  (nK3xyKHHj  —  niezaradny,  niezdara;  inops. 
ikelikin  (hkbjihkhh)  —   papier;  charta. 

—  kelid  (w.  K3JiH^)  —  papier  zapisany;  charta  scripta. 

ikpchcUać  (HKnxa.iai)  rz  ekpcha^ać  - —  płód  poroniony ;  partus  abortivus. 
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ikschazic  (HKCxa3HH)  —  głodny ;  famelicus. 

iksie  (hkch^)  —  życie;  vita, 

iksizic  (HKCiiSHHb)  —  marznąć,  stygnąć ;  algere,  frigere,  refrigerari. 

iksnizić  (hkchhshh)  —  jąkać  się ;  balbutire. 

ikstysic  (hkctlichh)  —  wstydzić  się;  pudore  tangi. 

ikuan  (HKyan)  —  niezręcznie,  niezgrabnie;  rustice,  inconcinne. 

ikuzic  (HKysH^)  —  chcieć  jeść,  łaknąć;  esurire. 

ilchlud  (hjibsjiio;!,)  —  ^jżwy ;  soleae  ferratae. 

ilchsizic  (hjilxch3hh)  —  widzieć;  videre.  Cf.  ilckizin^  iłkizuh,  ilksić. 

ile  (h.7ibh)   —  żółć;  fel. 

ilcini  (h^ishhm),  pi.   iUud  {iiJih^jp)  —  sznur,    sznury;    lina,  liny;    funis, 

funes;  rudens,  rudentes.  V.  elchćoclt. 
ilćkizin  (ujihKiisun)   —  patrzeć;  spectare.  Cf.  Ukizuii. 

Talk  i.  (Ta^iŁK  h.)  —  mający    dobry    wzrok,    z    daleka  widzący; 
ostrowidz ;  remota  cernens,  presbyops,  V.  talk. 

Dułuk  i.  mający  krótki  wzrok ;  krótkowidz ;   myops.  V.  dnłiik. 
ileks  (n.ieKc)  —  macocha;  noverca. 

iłens  (hjibhc)  —  ciotka  (siostra  matki);  matertera.  Cf.  jńlemc. 
ilevec  (juieBBn)  —  motyl ;  papilio. 

ilevinu  (njieBHHy)  —  żerdź;  tyka;  contus.  V.  insilenu.  Cf.  sq.    . 
ilevuł  (UeZieByji)  ::=  ilevmu.  V. 

ilevuzic  (HJieBysHH)    —    płynąć  na  żerdziach,  tykach;  navigare   contis. 
Hlcinnc  (iwiHHHHyH)  ■=:  icichmć.  V. 
ilimkoz  (hjihmkos)  —  łowić;  captare. 
tlkizuń  (ujibKHsyHb)  —  widzieć;  videre.  Cf.   ilćkizin. 
iłksic  (hjikchh)  ■=:  ilkizuń. 

ilkzuń  (HJiBK3yHB)  —  otrzymywać  w  spadku ;  succedere. 
ilminmi  (hjibmhhchhb)  —  łamać;  frangere. 
ilmułkoł  (neTiLMy^KOJi)  —  pień;  truncus. 
ilscJt  (hjibcx)  —  pochwa;  vagina.  Cf.  ulsch. 
ihepinu  (iMBcannHy)  —  szczypce^  nożyce;  forfex. 
iltchoć  (hjibtxo^)  —    Wiciokrzew,    krzaki;   Lonicera,  trutex. 
iltchod  (hj[btxo;i;)  —  Wiciokrzew,  jagody;  Lonicera,  baccae.  Cf.  altchalŁ 
iltelch   (HJiBT9aBx),  pi.    ilfeled  (iMBTajre/i,)  —  kupiec,    kupcy;    mercator, 

mercatores. 
iltelin  (HJiBTeJiHH)  —  kupiecki;  mercatorius. 
iłu  (ii.iy),    pi.    i^ud  (u^iy^)  —  ucho,  uszy ;  auris,  aures.  (lliud  Kr.J  Cf. 

alogeno. 
iłukin  (HJiyKHH)  —  głuchota;  surditas. 
iłulin  (majjiub)  —  młodszy,  młodsza;  minor  natu. 

—  cidepec  (h.  HH;i;9nBH)  —  córka  m. ;  filia  m.  n.  V.  ćidepec. 
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—  (/ichtumch  (h.  rHMXTyx)  —  siostra  m. ;  sorur  m.  n.  V.  (jlchtiinich. 

—  kils  (h.  KH.1ŁC)   —  brat  m  ;  irater  ni.  u.  V.   ki/s. 

—  2)ec  (ndH)  —  syn  m. ;  filias  m.  n.  V.  per. 

iłiimdeć  (n.iyiM;i,L-)q)  —  kolczyki ;  annuli  auriculares.  Cf.  iłu. 

iłtis'ezic  (H^iycesHHb)  —  oblewać ;  perfundere. 

iłusinu  (H.ij^cHHy)  —  kołyska;    przyrząd    do    lania    kul;    cunae;  instru- 

raentuni  ad  glandes  fundendas. 
iłv'ec  (h.ib9h)  —   spodnie;  braccae. 
Użal  (H.iLsajiŁ)  —  rznięcie,  ból ;  dolor. 
ilzazić  (H.it3a3Hq)  —  rznąć ;  eaedere,  scindero. 
ilzim  (iiab3UM)  —  ■łachmany ;  panni  obsolcti. 
imchkin  (nMXKHH)  —  nagi;  nudus.  Cf.  inikecuł. 
imćagłzic  (uMnarTann)  —  kołysać  się;  oscillare. 
imcoran  (iiMU,opaH)  —  pustoszyć;  vastare. 
iminkazić  (HMHHKaaHi)  —  łajać;  objurgare. 
imk  (hmk)  —  mąka;  farina. 

imkcic  (HMKiłuy)  —  Mech  islandski;  Lichen  islaudiciis. 
imkecuł  (nMK3Hy.i)  =r  imchkin.  V. 
imkidać^  imkojda^  {i\.^iK)\ii^aM^  whikou^o.^)  —  roślina;  gatunek  lilii;  Lilium 

kamtschaticum. 
imkniiń  (nMKMiiHL)  —  8'3.ć,  naginać;  flectere,  inflectere,  incurbare. 
iinlchćano  {uMJihx.Ha.BO)  —  kolebka;  cunabula.  Cf.  sq. 
imocano  (hmo^eho)  =i  imlchćano.  V. 
impsnuzin  (uMncnyaHH)   —  rozcinać,  rozrzynać;  scindere  in  partes,  dis- 

secare. 
imrchgidik  (HMpxrH/i,HK)  —  świecić;  lucere. 
imroisic  (H>rpo.ici[H)  —  błyskać;  fulgnrare.  Cf.  sq. 

imrołsic  (HMpoacH^)  —  błyskawica;  fulgur.  (AmroSćinatcic  Kr.)  Cf.  sq. 
imron  (HMpoH)  :=  imrołsic.  V. 
irnsniziń  (hmchiishhl)  —  rąbać;  secare,  eaedere. 
imtchłano  (HMTK.iaHo)   —  grzebień  ;  pecten. 
imłkojmie,  imtkśesic  (HMTKoiiMm,  HMTKcecHH)  —  tęcza;  iris. 
inchakelikat  (HHxaK3aHKaT)  —  przebaczać;  ignoscere. 
inchćic  (HHXHnq)  —  gatunek  kaczki;  Anas  sp. 
i)ichyń  (HH^tiHb)  -      poruszać,  ciągnąć,  wozić;  raovere,  trahere. 
inchi/rkaf  (HHxbipKaTŁ)  —   wybierać,  odrzucać;  deligere,  reicere. 
inchirkiziii  (nHXHpKH3HHL)  —  uderzać,  stukać,  tłuc;  ąuaterc,  pcrcuterc, 

pulsare. 
inchluzinu  (HHxaK)3HHy)  —  ruchomy,  chwiejny ;  mobilis. 
incalin  (iiHHatiuH)  —  roztopiony ;  hquefactus.  V.  incasic. 
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incapzozin  (HH^anaosnn)  —  rozpytywać    się,    badać;    percontari,    inqui- 

rere,  exquirere. 
incasic  (nH^acH^)  —  topnieć,  tajeć,  roztapiać  się;  rozpływać  się ;  lique- 

scere.  V.  mćalin,  Cf.  inckelin ,  tinćalh). 
inceschezin  (HHHecxe3HH)  —  oszukiwać,  okłamywać,  pochlebiać;   fallere, 

adulari. 
incigit  (HH^nrHT)  —  grzać,  nagrzewać;  calefacere. 
mcinu  (HH^nny)  —  plaster;  emplastrum. 

inćkejecu  (HHHKec^y)  —  -  namakać;  molliri  (aqua,  liquore    quodam). 
inckelin  (hhhk9JIhh)  ■ —  topić,    roztapiać;    liquefaeere,    igni    solvere.   Cf. 

incasic ,  łińćalii). 
incklizm  (HH^K.iiisnH) ,  i.  kitchim  —  uprawiać  ziemię,  bronować;  colere 

terram.  V.  kitchim. 
incumch  (nHHyMx)  —  naczynie  z  kory  brzozowej  do  mycia  ryb  (czuma- 

szek);  vas  e  cortice  betulina  ad  pisces  lavandos. 
incoschmozió  (HHHOcxivio3Hq)  —  rybak ;  pisoator.  V.  incuc. 
inćuc ^    inćucić   (HH^yi,    HH^ynnH)    pi.    incud  (HH^y^)  —  ry^a,    ryby; 

piscis,  pisces. 
inćurin  HH^ypHH)  —  i'ybi;  piscis,  piscium  (gen.). 

—  chwil  (h.  xypy)  —  sieć  na  ryby ;  rete  ad  pisces  capiendos  V.  churu. 

—  inćud  (h.  HHHy;i,)  —  drobna  ryba,  rybka;  pisciculus. 

—  intirnl  (h.  hhthmjtł)  —  klej  rybi;  gluten  piscium.  V.   intiml. 

■ —  gezugez  (h.  resyres)  —  tłustość  rybia ;    adeps  piscium.  V.  gezugez. 

—  kotchumd  (h.  K0TxyM;i,)  —  oście  rybie ;  ossa  piscium.  V.  kotchumd. 

—  sozch  (h.  C03x)  —  pęcherz  rybi;  vesica  piscium.   V.  sozch. 
inekecuł  (HHBKBHyti;)  —  szczery;  sincerus. 

inetU  (hhbthji)  —  umyślny;  ad  id  ipsum  factus,  missuS;  destinatus. 
hieztzic  (HHDSTSHib)  —  plugawić,  plamić,  brudzić;  inquinare. 
inild  (hhh.tb/1,)  —  sierć  ,  pióra;  villus,  pennae. 

—  divlu    (h.   ;i,iibjih))  —  mający    bardzo    długa    sierć,    długie    bardzo 
pióra;  ad  modum    pennatus,  villosus  mirum. 

inimcezin  (hhhmtibshh)  —  czyścić;  purgare.    . 

inimlen  (HHHM.TieH)  —   łamać;  frangere. 

inincoravam  (HHHH^opaBaM)  —  obrażać  się ;  offendi ,  injuriam  aegre  ferre. 

inkanikoz  (HHKaHHKOs)  —  łowić;  captare. 

inkezukoz  (HHKSsyKOs)  —  służyć,  servire. 

inkilekat  (nHKHJieKaT)  —  zawracać ,  powracać ;  reverti ,  redire. 

itikneł  (hhkh9,3)  —  albo;  vel,  aut. 

inks  (hhkc)  —  kora  brzozowa;  cortex  betulina. 

inkulizin  (nHKyjiHSHH)  —  poruszać,  popychać;  movere;   propcllere. 

inkunikaz  (HHKyHHKas)  —  wchodzić,  podnosić  się,  wznosić  sic;  ascendere. 


SŁOWKIK    NARZECZA    KAMCZADAŁÓW.  157 

btleUkoz  (HH.ie.iHK03)  —  uAviadomić;  nuntiare. 

inleliz  (HH.ie.T:H3)  —  posłać;  mittere. 

hdiguzić  (łiH.niryBHH)  —  osiadad,  tęclinać;  desidere,  deturgere. 

inmleu  (iiHM.ient)  ■=.  itumleu  V. 

inpekat    (iinnsKaT)    —    pozbawiać  czego,    odbierać;    privare    aliqua   rc, 

adimere. 
insik  (iihcrk)  —  oswobadzać;  liberare. 
insilenu  (iiHcii.ieHy)  —  drag  zaostrzony  do  łowienia  ryb  służący ;  contus. 

V.  isevinu.  Cf.  sq. 
insiłezii^  (irHCH.iesnH)  —  łowić  ryby  drągiem ;  conto  piscari.  Cf.  tensileziÓ. 
inskrezuzin  (HHCKpeayauH)  —  wpychać;  infigere. 
instiim  (hhchhm)  — •  wywichnięcie ;  luxatura. 
insłezic  (hhct93U'i)  —  rosnąć;  crescere.  Cf.  inunezic. 
inłanum  (imTanym)  - —  bystrość  rzeki;  rapiditas  fluminis. 
intaplin  (iiHTan.iiiH)  —  rozciągać;  extendere. 
intaz  (HHTas)  —  podejmować,  podnosić;  sufferre,  toUere. 
intezin  (hht93hh)  —  kadzić ;  odores ,  thus  incendere. 
intezisch  (hht33hcx)  =  Intezin  V.  i.  nakc. 
intimł  (hhthm.i)  —  klej ;  gluten. 

inti^  inty  (hhth,  hhtłi)  —  on,  ten,  ów;  is,  ille,  hic. 
intinek  (hhthhbk)  — -  przy  nim ,  u  niego ;  apud  cum. 
inunezic  (iiHyMBSH^)  —  rosnąć;  crescere. 

—  kle(i  i.    (H. ,  Keie^i  h.)  —  słońce   rośnie ,    rodzenie    słońca ,    wschód 
słońca;  sol  crescit,  sol  crescens,  ortus  solis.  V.  kleć. 

—  Snen  kleć  (h.  nmen  kji9h)  —  rośniecie  księżyca,  nów;  luna  crescit, 
luna  crescens,  novilunium.  V.  sneii  kleć. 

inunezićiz  (nHynasH^ns)  ^  inunezic  —  rosnąć,    crescere.    Cf.  itiunikajt^ 

inuzió. 
inunezićiz  (HHyH33HHH3)  —  roślina;  pi  anta. 
inunikajt  (HHyHHKaftT)  —  zarastać;  concrescere.  Cf.  inunezićiz. 
inuzić  (HHy3nq)  —  narastać;  increscere.  Cf.  inunezićiz. 
invatakal  (nHBaTaKa.iB)  —  zapuszczać ,  dozwalać  rosnąć ;  crescere  sinere. 
inzazić  (HHaca3nq)  —  bielić ;  dealbare, 
iiizełukof  (HH39.iyKaTL)  —  żywić,  karmić;  alere,  nutrire. 
inzić  (iih3hh),    pi.    Inzid    (hh3h;i,)   —  góra,    góry,    łańcuch    gór;    mons, 

montes,  jugum  montium- 
inziin  (nri3Hira)  —  górski ;  montanus. 

inzilezin  (iiH3H.ie3HH)  =  dzwonić,  campanas  pulsare.  Cf.  luten  i. 
inzuzin  (HH3y3HH)  —  naprawiać;  reparare,  reficere. 
ipekin  (hh3khh)  —  bezdzietny ;  orbus ,  sine  liberis. 
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ipilkśezic  (HnH.ibKce3Hq)  —  wypogadza  się^  wyjaśnia  sie;  serenitas  redit 

coelo,  liix  pura  redditur. 
ipiłzic  (yiOMA-iWi)  —  wiatr;  ventiis  (Sapel  Kr.), 
ipinmin  (nnuHMun)  — -  skała;  saxum. 
ipipman  (HniraMan)  —  sól ;  sal. 
ipkidsnizić    (HHKyjicHH3HH)    —    szczepać,    rozszczepywać;    findere,    dif- 

findei-e. 
ipstuzić  (uncTysiiH)  —  oświecać;  illustrare. 
iptldzic  (hhtkhshh)  —  bić,  uderzać;  percutere,  pulsare. 
ipurimzic  (nnypHMCHH)  —  zdziczeć;  efferari. 
ipnrimzić    (HnypHMcn^)    —    zdziczały,     obłfikany;     efferatus,    insanus, 

demens. 
irhach  (np6ax)  • — ■  koszula;  subucula. 
irgotsnazuń  (wproTCHasynb)  —  obdarzać,  donare. 
irulć  (Hpy.iBi)  —  gorący,  znojny;  ardens,  fervidus,    aestuosus. 
iruzic  (Hpysii^b)  —  ssać,  sugere. 
iwastnonoko  tiisik  (iipBacMOHOKO  TyniHic)  —   iść    polować   na    reny;    ire 

cervos  venatuni.  V.  łuśik  et  sq. 
irvem  (HpB3M)  —  ren ;  Cervus  tarandus.  V.  vyirvem. 
ischkat  (HCXKaT)  —  opalać;  amburere. 
iscMucliłiizin  (Hcx,iyxjry3Hii)  —  zazdrościć;  invidere. 
isechsed  (iic9xcb^)  —  sanki;  trahea.  Cf.  sesched. 
isić  enok  (huih^  bhokj  —  głuchy;  surdus. 
isigsić  (nciircH^t)  —  rzygać;  ructare.  Cf.  tysigsk. 
isigslc  (iicurcH^iL)  —  rzyganie;  ructus. 
iskazic  (HCKaacnn)  —  zapach;  odor. 
iskełćić  (iiCKdjmMn)  —  Pliszka;  Motacilla.   Cf.  sq. 
iskojlcic  (iicKofMLHHg)  r=  iskełcić.  V. 
isłozic  (hCcIoshh)  —  jeździć;  vehi. 
iskrenuzic  (HCKpeHysHH)  —  płakać;  flere. 
ispild  (iicnn.ib^)  —  rękawy;  manicae  longae.  Cf.  srulilid. 
istchóic  (hctxhhh)  —  poranić,  vulnerare. 

istilc  (hcthjil^)  ,  pi,  istild  (HCTiiat;!,)  —  sęk,  sęki;  nodiL-i;   nodi. 
itchizk  (htxm3k)   —  z  dołu ;  ab  imo. 
ite  (ht9)  —  przedtem ,  kiedy ;  antea,  quuni. 
itilzić  (HTHjib3HH)   —  splatać;  nectere,  plectere. 

itinguzic  (HTHHrysnH)   —  rozrywać,    rozdzierać;    discerpere,    dilacerare. 
itinmenin  (hthhmbhhh)  —  Kamczadał ;  Kaintschadalus. 
itynmin  (iiTbinMHH)   =  itimnenm  {Itelmen  Kr.), 
itwim  (hthbhm)  —  wieszadło ;  pertica  pensilis. 
itkmizin  (htkmhshh)  —  obuwać ;  inducere  pedibus. 
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itod  (iiTo;;)  —  samołówka  na  ryby;  decipula  ad  pisces  captandos, 

iłSćozolu  (iiTmoaco.TH))  —  rumiany;  ruber,  rubore  sufFusus. 

ttsizin  (iiTciraiinb)  —  nienawidzieć;  odisse, 

ivećkisin  (iiBe^iKHCHH)  —  oświecony;  illustratus. 

ivesinud  (HsaciiHy^)  —  rzemień  zastępujący    dyszel    przy    saniach  przez 

psy    ciągnionych;    loriun    ad  quod    canes    alHgati   traheas  trahunt. 

Cf.  kayiopusanod. 
iveskoz  (hb3CK03)  —  ciągnąć :  trahere.  Cf.   iresuzir. 

—  churii    (h.  xypy)  —  ciągnąć    sieci ,    łowić    sieciami    rybę ;    trahere 

retia,  retibus  piscari. 
iresuzie  (nBScysn^)  ■=:  iceskoz.  V. 
ivilemchC  (HBHJieMXH)  —  naczynie  z  kory  brzozowej  do  czerpania  wody, 

czumaszek;  vas  e  cortice  betuUna  ad  aquam  liauriendam. 
icuUild  ( iiBy.TLHH.TL;!,)  —  obuwie    do    chodzenia    po    błotach    i    wodzie ; 

calceamenta  ad  paludes  aquasque  transeundas.  V.  <iild.  Cf.  sq. 
iculkelin  celild  (HBy.itKS^HH  ^leanab;!,)  :=.  iuulćild.  V. 
icurchć  (iiBypxH);    pi.   inurchsed    (HBypxc9;i;)  —  kuropatwa,    kuropatwy; 

Per  dix,  perdices. 
izekeć  (h33K9h)  —  roślina ;  Polygonura  bistorta. 
izilsch  (h3h.ibcx)  —  dostarczać ,   dawać ;  praebere ,  dare. 
łzksed  (m3KC9^)  —  gatunek  owadu ;  Cicada  sp. 
izłzić  (h3T3hhb)  —  kopać;  fodere. 
izukin  (H3yKnH)  —  znowu,  na  nowo ;  denuo. 
izulezić  (H3y.ie3HH)  —  zmartwychwstanie ;  resurectio.  Cf.  zimsiS. 
izureć  (Hsypan) .  pi.  izurem  (HsypaM)  —  kwiat ,  kwiaty ;  flos ,  flores. 
izitrein  (nsypann)  —  kwiecisty,  polny  ;  floridus ,  agrestis. 
izyjtiić  (iiacfciiicm)  —  śmiać  się ;  ridere.  V.  zisić. 


K. 

kahanaan  (Kadanaan)  —  czubaty,  śmieszny;  cristatus,  ridiculus ,  ridendus. 
kahonoc  iKa6aH0H)  —  Jaskier  ziarnoplon ;  Kanunculus  ficaria. 
kaharaan  (Kaoapaanj  —  skórzany;  e  corio  factus, 
kaharac  (Kaoapai)  —  odzież  wierzchnia ;  vestis  suprema. 
kahulah  (Kaoy.iHHb)   —  czołowy;  frontalis.  Cf.  sq. 

kahtjl^  kahjjł  ('KaoLi.iL,  Ka^Li.i) ,  pi.  kabidd  (Ka6y.iB,ą)  —  głowa,  głowy; 
caput,  capita  (chabel  u  Kraszeninnikowa). 

—  hiduzić  (k.  ay^y3H^)  —  zawrót  głowy ;  vertigo. 

—  łuduzum  (k.  .iy3y;i;yM)  —  ból  głowy ;  morbus  capitis. 
kac  (Kau,j  —  tłustość  zewnętrzna,  adeps  externa. 
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kaceojzan  (Kai];eoH3aH)  —  brudny ;  sordidus.  Cf.  kaldcań. 

kach  (Kax) ,  pi.  kachad  (Kaxa;i,)  —  strzała ,  strzały ;  kula ,  kule ;  sagitta, 

sagittae,  gland,  glandes  (kag  Kr.), 
kachac  (KaxaH)  —  ołów;  plumbum. 
kachacan  (KaxaqaH)  —  ołowiany;  plumbosus. 
kachał,  kachił ,    kachuł  (Kaxa.i,  KaxH.i,    Kaxy.i)  —  niebo;  coelum    {ko- 

gal  Kr.). 
kachcaałan  (KaxHaajiaH)  — -  ostrożny ;  cautus. 
kacheł  (Kaxeji)  —  na  psach  przyjechał;  canibus  advectus  est. 
kacMachpad  (Kax.iaxna;i,)  —  zęby  trzonowe ;  dentes  molares.  Cf.  kałach- 

pad.  V.  kipt. 
kachnam  (KaxHaM)  —  wrzód;  ulcus.  Cf.  kahiam. 
kocachanalan  (KaqaxaHajiflH)  —  pożądliwy;  cupidus. 
kacgazan  (KaHrasan)  —  zły,  występny;  sceleratus. 
kackaan  (Ka^Kaan)  —  prostopadły ;  perpendicularis. 
kaclcem  (Ka^jineM)  —  buty,  torbazy ;  caligae.  Cf.  hwe  k. 
kacon  (Ka^on)  —  przylądek;  promontorium. 
kaćsaon  (Kancaon)  —  pleciony ;  nectus ,  plexus. 
kadanchłan  (Ka;i,aHx.ziaH)  —  czytany;  lectus. 
kajenako  (KaenaKo)  —  na  służbę;  in  seryitutem. 
kaftać  (Ka(|)Taq)  —  przepędzać    dzień,    dniować,    mieć    dniówkę;    diem 

condere. 
kaftak  (Ka(|)TaK)   —  chłodny;  frigidus. 

kafun  (Ka(|)yH)  —  źródło,  początek  rzeki,  fons  fluminis.  Cf  sq. 
kafunćic  (Ka(})yHHHq)  —  źródło ;  fons  (pisadic  Kr.).  V.  kifimcić. 
{Kag  —  strzała;  sagitta  Kr.). 
kaglć  (Kar.iBn)  —  nazywać ;  appellare ,  nominare. 
kagsik  (KarcHK)  —  nazywać  się ;  appellari ,  nominari. 
kagaknoan  (KaraKHoan)  — ■  raniony;  vulneratus.  Cf.  kaknod. 
kagayiako  (KaraKHaKo)  —  za  rzekę ;  trans  flunien.  V.  kig.  Cf.  kegeko. 
kagazoan  (KaraaoaH)  —  dymny;  fumosus. 
kajhrenuzic  (KaiiopsHysH^)  —  pogrzeb ;  funus. 

kajłuzic  (KaHJiysKH^)  —  ryba,    Garbusza,    najmniejszy    gatunek  z  łoso- 
siowatych kamczackich.  Salmo  Proteus  Pall.  Cf.  kavć. 
kajriz   (Kaiipua)  —  rybka   z    gatunku    łososiowatych ;    Salmo    thymalus. 

Cf.  keriz. 
kakać  (KaKaq)  —   ptak.  Orzechówka;  Nucifraga  caryocatactes. 
kakajnotonac    (KaKailHOTonan)    —    gatunek   Jarzębiny,    Jarzębina    kara- 

czacka;  Sorbus  sp.  Cf.  kakimic,  kakenołoć. 
kakalmic  (KaKa;iLMHH)  —  zawieja;  procella  nivosa. 
{Kakalt  —  Kr.  burza,  procella) 


SŁOWNIK    NARZECZA    KAMCZADAŁÓ"\V.  161 

kakanlan  (KaKaH.iHn)  —  szczęśliwy;  felix. 

kahavan  (KaKaBan)  —  choiy  na  oczy ,  mający  bielmo  na  oku ;  laborans 

ex  oculis ,  laborans  pterygione.  V.  kakch. 
kakaiiłaskanin  (KaKaBT.iacKannH)  —  kościany ;  osseus. 
kakch  (KaKx)  —  bielmo;  pterygion.   V.  kakavun. 
kakchćućic  (KaKSHyHHi)  —  Kukułka;  Cuculus. 
kakćaan  iKaK^aan")   —  groźny,  straszny ;  severus ,  terribilis. 
kakenotonać  (KaKSHOTona^)  rz:  kakajnotonać\  V. 
kakilć  (KaKiLiB^)  —  ryba  morska;  Aspidophorus  Catafractus    (Obolarius 

aculeatas  Kraszeninnikow). 
kakunziUau  (KaKHMSHii.iaHt)  —  dumny ;  superbus. 
kakinuc  (krkubj^)  —  Jarzębina  pospolita;  Sorbus  aucuparia.  Cf.  kakaj- 

nołonac. 
kaknałazaań  (KaKHa.iaaaaHb)  —  mający  rodzinę;  familiam  łiabens. 
kalćań  (KaK.iŁ^aHt)  —  brudny;  sordidus.  Cf.  kaceajzan. 
kaknam  (KaKnaM)  r=  kachnam  V. 

kaknod  i^KaKHO/i;)  —  raniony;  vulneratus.  C.  kayaknoan. 
kaknointiskin    (KaKHOMTHCKHH)     —    ranić ;     vulnerare.     Cf.    kcujaknoan, 

kaknod. 
kakrać  (KaKpan)  —  Kruk ;  Corvus  Corax. 
kakidd  (KaKy.it;!,)  —  roślina,    Kukułczyne   trzewiki;    C^^ripedium    cal- 

ceolus. 
kakv  (KaKs)  zn  kakch.  V. 
kałachpad  (Kaaaxnar;)  —  zęby  trzonowe;  dentes  raolares.  V.  kipt,  dukcan 

k.  Cf.  kachłachpad. 
kałakioł  (Ka^TaKy.T)  —  jakieś  zwierzątko;  animal  quoddam. 
kałanako  (Ka.ianaKo)  —    pójdź  precz!  abie;  apage !  amove  te! 
kalazoan  (KaaHsoan)  —  tyczący  się  łoża,    pościeli;    ad  lectum,    stratum 

pertincns. 
kalcachlam  (Ka.i&n;axjiHM)  —  kwaśny ;  acidus. 

kalcliłiłaan  (Ka.TtxTH.TaaH)  ■ —  przyjaciel,    przyjaciółka,    nałożnik,    nało- 
żnica; amicus,  amica ,  concubinus,  concubina.  Cf.  kaltiłaan. 
kcdchtiłood  (Kaj[LXTH.ioo;i;)  —  przyjaźń,  miłość;  amicitia,  amor. 
kalemchc    (Ka.ieMxqi,    pi.    kalemchład   (Ka,ieMx.ia^)    —  mucha,    muchy; 

musca,  museae. 
kalintołoan  (Ka.TiiHToaoaH)  —  próbny;  experiendus. 
kałkałej    (ka.iKa.ien)  —  sieć    dla    połowu    golców;    rete    ad    salraones 

capiendos. 
kałkcić  (Ka.iKHHH)  —  starzec ,  •senex.  V.  kelkci/S. 
(Kaltaka  —  części  płciowe  u  mężczyzny;  genitalia  masculina  Kr.) 
kałman  (Ka.iMaH)  —  zdobyty;  captus,  occupatus. 

Rozprawy  wydz.  filolog.  T.  XVI  01 
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kałosch  (Kaviocx)  —  jeść;  edere. 

kałtałan  (Ka^iTajan)  —  nastrugany ;  scalptus. 

kaltiłaan  (Ka.TrBTHaaaH)  =  kalchtiłaan.  V. 

kałzak  (Ka.i3aK)  —  podskórny,  zaskórny;  subtercutaneus. 

kamajałan  (KaMaiia^iaH)  —  tłusty ;  pinguis. 

kamak  (KanaK)  —  Błotniak  stawowy;  Lłinnaeus  stagnalis. 

kamakaalin  (KaMaKaajHHj  —  dzielny;  fortis,  strenuus. 

kamanako  (KaManaKo)  —  do  nas;  ad   nos. 

kamatidsaan  (KaMaTy.TŁcaan)  —  przebiegły,    chytry;    versutus ,    eallidus. 

kamozać  (KaMosan)   —   Czosnek  dziki;  Alliura   sp- 

kanirac  (KaMpa^) ,  pi.  kamrad  —  żebro,  żebra;  costa,  costae. 

kamzanaan  (KaMsanaan)  zz  kimzauaan.  V. 

kanabać  (Kanadan)  —  Avicher,  skręt  na  Modrzewiu ;  plexus  Laricis. 

(Kana  —  diabeł  Kr.) 

kanałah  (KanatiaHt)  —  kuchenny;  cuhnarius  Cf.  kokazokanui,  konach- 
kanum. 

kanas  (Kanac)  —  nos;  nasus.  (kajako  Kr.).  Cf.  ksas ,  pchatad  k. 

kanasan  (KaHacan)  —  nosaty,  nosal;  naso.  Chi  K.  beznosy;  sine  naso, 
naso  privatus. 

kanazaks  (KanasaKc)  —  pobrudzić,  pomazać;  maculare,  inquinare.  K. 
kicu  —  smarować  ikrą;  unguere  ovis  piscium.  V.  kicu. 

kanazalin  erm  (Kana^iasHE  apai)  —  lekarz;  medicus.  K.  ermećic  (k.  9p- 
MBHH^)  - —  felczer;  tonsor. 

kanazokum  (KanasoKyM)  —  maść;  unguentum. 

kanazvałan  erm  (KaHa3Ba,a:aH  apM)  =  kanazalin  erm.  V.  K.  ermećic  (k. 
apMBHHH)  ■=.  kanazalin  e.  V. 

kanch  (KaHx)  —  diabeł;  diabolus.  'Kana  Kr.). 

kanćinichc  (KaHHimHXH)  —  grzać,  nagrzewać;  calefacere. 

kankaz  (KaHKas)  —  zima;  hiems. 

kankvatan  (KaHKBaTan)  —  pieczony,  pieczeń;  tostura^  coetum;  assa  caro. 

kanlima/tan  (KaH^iHinajraH)  —  wojskoAvy;  militaris. 

kanlnoko  (KanjiHOKo)  —  na  polowanie  (iść) ;   venatum  (ire).  Cf  katłnoko. 

kanna-taau  (KaHHaeiaan)  —  obiecany ;  promissus. 

kanopusanod  (KanonymaHo^)  —  część  psiej  uprzęży,  a  mianowicie  ,  rze- 
mień lub  sznur  przechodzący  od  szleji  do  środkowego  rzemienia 
zwianego  ivesinud'.i  pars  juncturae  canium :  corrigia  qua  alligatur 
canis  ad  ivesinud.  V. 

kanłelkc  (icaHTe.iŁKH)  —  kłuć;  pungere. 

kansik  (KancHK)  —  polować,  łowić;  venaia. 

kansnaan  (Kancnaan)  —  rozgniewany;  iratus. 

kanzaan  (Kansaan)  —  pełny;  plenus. 


SŁOWNIK    NARZECZA    KAMCZADAŁÓW.  1  03 

l-apakałoau  (KanaKa.ioaHL)  —  pierzysty,  puszysty;  ponnatiis,  villosus. 

kapchalał  (Kaiixa»iH.i)  —  dziurawić;  perlbrare. 

liiiped  (Kan9;i,)  —  siwizna ;  cauities. 

kaptkałafi  (KanTKa.iaHb)  —  uderzać,   stukać;  lerire,   pulsare. 

kapkoachałaii  ć/l  Ud  (KanKoaxa.iaH  Hnjiiujh;i)  —  buty  podkute ,  stukające 

buty;  calceanienta  clavata ,  caligae,  oereae.  V.  cii  Ud. 
kapzod  (Kanso^i,)  —  zapora,  zasuwa,  zasuwka,  zamek;  sera,  repagulum. 
karać  (Kapai)  —  stopa  u  nogi;  planta,  ima  pars  pedis. 
k<irasnoć  (napacHOH)  —  ^i^óg  pospolity;    Crataegus    oxyacantha   Cf.  ki- 

rasinoć. 
karchcarod  (KapxHapo^)  —  śledziona;  Hen. 
karenaz  (Kap9Ha3B)  —  uderzenie,  znak,  siniak  po  uderzeniu;    contusio, 

livens  tumor 
(Karog  —  grzbiet;  dorsum  Kr), 
karokafjin  (KapoKarHH)  —  zgniły;  putridus, 
kasastochc  (KacacToxq)   —  charchać;  screare.  Cf.  kinskeech. 
kasch  (Kacx)  —  dAva ,  2 ;  duo ,  II.  (kaaz  Kr.). 

—  cumtakot  (k.  h.)    —   dwadzieścia,   20;    viginti,    XX.    (kaaz   ćunik- 
łuk  Kr.). 

kasch  (Kacx)  —  topor;  securis  (koasu  Kr.), 

kaschazatano  (Kacxa3aTaHo)  —  rękojeść    u    topora;    manubrium   securis. 

kaschiłk  (KacxH.iK)   —   nagniotek,  twardość;  clavus  (in  pede  vel  manu), 

durities:  Cf.  sq. 
kascliiłkanin  (KacxH.iKaHHH)  —  pokryty  nagniotkami,  twardy;  durus. 
kaskalzaram  (KacKa»iS3apaM)  —  Olcba  ścieląca  się;  Alnus  prostrata. 
kaskazan  (KacKaaaH)  —  kraść ;  furari, 

—  inćuć  (k.  HmyH)   —  Złodziejka,    ryba    z    gatunku    łososioAvatych; 
Salmo  penshinensis  ?  Pall. 

katał  (KaTaJi)  —  po,  po  upływie,  za;  post. 

kafalaan  (KaTa.iHaHj  —  smaczny;  sapidus. 

kałałoan  (KaTajroan)  —  postrzyżyny ;  initiatio. 

katatoan  (KaTaToan)  —  bojaźliwy ;  timidus. 

katchalkanuć  (KaTxa.iLKaHyq)  —  rozynek;  astaphis. 

katchćinu  (KaTXHHHy)  —  kaptur,  kaptur  przyszyty  do  jakiego  ubrania 

cucuUus.  V.  kiłyni. 
(Katchein  —  nogi;  pedes.  Kr.). 
kafcJttdćcJianoc  (KaTxy.ir>'ixanoH)  —  jdacek    z   rozynkami;    placenta  cum 

astapbidibus.  V.  katchalkanuć. 
katet  (KaT9T)  —  paszcza,    paszczęka;    rozpadlina;  wąwóz;    rictus,  faux, 

fauces  (montium). 
katłań  (KaT.iaHt)  —  splatać;  nectere. 
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katłnoko  (KaTJiHOKo)  —  na  polowanie  (iść) ;  vcnatam  (ire).  Cf.  kanlnoliO. 
hatmał  (KaTMaji)  —  bliżej ;  propius. 

katsvałań  (KaTCBajiaHL)  —  wydeptany,  wytarty ;  calcatus ,  tritus. 
kauc  (KaBH)  —  ryba,  Grarbusza;  Salmo  Proteus  Pall.  Cf.  kajłuzić. 
kaZj    kaź,    kaz,    kazakło    (Kas,    KasB,    Kaac,    KaaaK.io)  —  niedźwiedź; 

ui'stis.  V.  kazumćió. 
kazań  (KasaHL)  —  niedźwiedzi;  ursinus. 

—  gezugez   (k.  rssyras)    —    tłustość    niedźwiedzia;    adeps    ursina    V. 

gezugez. 
kazapkał  (K&^MOiSiji)  —  chleb,  suchary  z  chleba;    panis,    panis  duraci- 

nus.  K.  kokazozic  —  piec  chleb;  panem  assare.   V.  kakazozic. 
kazapkoł  (KasanKO^i),   pi.  kazapkołd   (KaaanKOJi;!,)  —  ^'rayb;    grzyb    ros- 
nący na  drzewie;  fungus;    boletus  aurantiacus,    boletus    iguiarius. 

Cf.  kazipkoł. 
kazdkeninud  (KasKennHy^i,)  —  zwierzę;  aniraal,  bestia. 
kazipkoł  (KasanKOjr)  =:  kazapkał  V. 
kazołkoan    (Kaso-iKoan)    —    bramowanie    w    ubraniu,    ozdoby   na    kraju 

szaty,  odzież  bramowana;  clavas,  vestis  exculta,    distincta  ałiqiio. 
kazułgoc    (KasyjiroH)    —    mówić,    rozmawiać;    loqui,    coUoąui    (kazinuk- 

skazik  Kr.), 
kazułgozad    (Kasy.iroaa^)    —    słowa,    mowa,    rozmowa;    verba ,    sermo, 

colloąuium. 
kazułgozić  (Kasy^irosn^)  —  mówić,    opowiadać,  tłumaczyć;    loqui,  nar- 

rare,  traducere.  Cf.  krimkazułgic. 
kazumcić  (KaayM^H^)  —  mały  niedźwiedź ,  niedźwiadek;  ursulus.  V.  kaz. 
keb  (k96)  —  rów,  jama;  fossa,  fossula. 
kebyć  (k96łih)  —  kark;  cervix. 
kebrenuzić  (Ksópanysn^i)  — ■  zakopywać,    wkopywać,    przekopywać;    de- 

fodere ,  perfodere. 
kecManakock  (K9XJ[aHaK0HK)  —  dalej  ;  longius. 
kedezezik  (kb^bsbshk)  —  smucić  się;  moerere. 
kedeziziń  (kb;i,93H3Hhb)  —  pamiętać;  meminisse. 
kedud  {KBfljfl^  —  pięty  i  calces. 

kedidilik  (Ka^yjrn.iHH)  —  czyścić,  wyczyszczać;   purgare,  expurgare. 
kedusnizić  (K9^ycHH3HH)  —  śnić  się ,  mieć  sen ;  somniare. 
kefifed  (k9(|)H(|)9;i;)  —  trawa  morska;  Zostera  marina.  Cf.  kesrisred. 
kegegein  (Kararsnn)  —  nieżonaty ;  caelebs. 

kegeko  (kbfbko)  — ■  na  rzekę,  in,  ad  flumen.  V.  kig.  Cf.  kaganako.    .. 
kejkreł  (K9HKp9^i)  —  płód  wyjęty  z  żyAvota  matki;  partus  excisus. 
kejłusic  (K9iLTyfflH^)  —  zalewać;    infundere,    superfluere.  Cf  kiliisbełuk. 
kejsizichc  (KeHmH3KHxq)  —  ziębnąć;  algere. 
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kejsh  (kshck^  —  powietrze ;  aer. 

keJKch   (k3iox)  —  gatunek  ryby ;  Uvia  coluniba. 

hejuchr  (KyK)x'i)  —  wiosłować;  remigare.  V.  kejuk. 

keJHĆ,  liejuHć  (k3i<)H.  u-aio^HH)  —  cielę,  vitulus. 

hejuk  (ksiok)   —  wiosło;  renius.  Cf.  kąjuchć ,  kejiisć. 

kcjukec  (k3K)K3h)  —  pouczocliy  ze  skóry  reniferowej ;  tibialia  o  pelHbiis 

tarandi. 
kej  idu  (K3I0.1K))  —  przyjemny,    wesoły;    gratus,    laetus,    liilaris.    Cf.  ke- 

JHSłilk ,  kinkejuk. 

—  bajano  (k.  6ohho)  —  bęben ;  tympaninn. 

kejnlchć  (k9K)jilxh)  ■ —  gil ;  Pyrrhula  vulgaris.  Cf.  (/ejzuni. 

kejuninec  (kswhhhs^)  —  sinnienny,  prawy;  probus.  aequi  amans. 

kejitsć  (k9K)iij,)  ■=.  keJHchc  —  wiosłować ;  remigare.  V.  kejuk. 

kejust.ilk  (ksioctiubk)  —  cieszyd,  radować;  solari,  exliilarare,  oblectare. 
Cf.  kinkejuk. 

kejustolziciz  (K3iocTOii3HqH3)  —  zabawa;  oblectanientnm. 

kejustolkoz  (k9K)Cto.ilko3)  —  uciecha,  radość  ;  laetitia,  gaudium,  oblectatio. 

kejzpum  (KaiisnyM)  • —  połów;  captura.  V.  kepzum. 

kekak  (K9KaK)  —   ciepło;  calor,  tepor. 

k<'kahi  fKaKaaro)  —  ciepły;  calidus,  tepidus.  (Nomla ;  Kikanff  w  narze- 
czu południowym  Kr.). 

—  ozamch  (k.  a3aMx)  —  wódka,  wino;  aqua  ritae,  vinum.  V.  azamch. 

—  kafunnc    (k.  Ka(})yHHHH)    —   źródło    gorące;    fons    aquae    fervidae. 
V.  kafunćic. 

—  kizt  (k.  kh3t)  —  łaźnia ;  balneae.  V.  kizt. 

kekasmozać  (K3KacM03aH)  —  roślina,  gatunek  Pięciorniku;  Patentilla  sp. 

Cf.  kajkasmozac. 
kekec  (k9kbh)  —  jastrząb ;  Accipiter. 

keko  (k3ko),  pi.  kiked  (khk9;i,)  —  palec,  palce;  digłtus,  digiti  (Keko  Kr.), 
kckuch  (K3Kyx)  —  ryba  łososiowata,  Chajko;    Salmo  lagoceplialus    Pall. 
kel  (k9^b)  —  zły,  złe ;    nialus ,  małe,  Cf.  kelelu. 
kelanakoSk  (Ks.iHHaKo^iK)  —  daleko,  dalej;  longe,  longius 
kelanako  fKB.iiiHaKo)   —  w  bok ,  na  stronę ;  in  partem ,  in  secessu. 
kelcliazozić  (Ke.Tbxa303nq)  —  biedny,  nędzny;  pauper,  miser. 
keUm    (Ks.iŁHMb) ,    pi.    kelcmed    (kcil^ms;!;)  —  komar,    komary;    culex, 

culices. 
kelel  (K3eieaB)  —  g6wno ,  gnój ;  excrementum. 
kelelu  (K9.ie.iK))  =:  kel  —  zły,  wstrętny,  nikczemn}^  podły;   malus,  tur- 

pis,  improbus,  vilis. 

—  łodonum  (k.  jio;i,ohom)  —  syfilis;  syphilis.   V.  łodonum. 
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Icelid  (k3»th;i,)  —  zapisany,  zniszczony,    zepsuty;    scriptus,    deletus,    cor- 

ruptus.  V.  ikelikin. 
heligelc  (KajinrajTL^)  —  napisać ;  conscribere ,  inscribere. 
l-eliin  anazano  (ksjihhh  anasaHo)  • —  atrament ;  atramentum.  V.  anasano. 
kelikał  (Ka.THKa.i)  —  napisany;  scriptus. 

kelikeł  (K3JiHKe..i)  —  książka,  pismo,  list;  liber,  scriptum,  epistoła. 
keliken  uućic  (Ka.iHKBH  yy^n^)  —  ołówek;  stylus  plumbeus,  grapbium. 
kelikoz  (KB.7inK03)  ■ — ■  pisać ;  scribere.  Cf.  koilsić. 
kelikuł  (k9jihk3^ji)  —  list;  epistoła.  V.  kelikeł. 

—  mkazigozin  (k.  HHKasHrosnn)   —  czytać ;  legere. 
kelimsić  (kb.ihmchh)  ■ —  donieść;  nuntiare,  rem  indicare. 
kelisch  (k9.7ihcx)  —  wewnętrzny ;  internus. 

kelituzic  (Ks.iHTysHH)  —  rdzawiec ;  rubiginari ,  rubigine  obduci. 

kelitch  (Kr).iHTx)  —  brzuch,   żołądek;  yenter  (Kolki  Kr.).  Cf.  sozch. 

kelizim  (kbjihshm)  —  wyrzynać;  exscindere. 

kelk  (K9JibK)  —  pokazać  się,   przyjść;   apparere ,  adrenire. 

kelk  (KBJibK)  —  wbijać;  iucutere,  ligere. 

kelk  (k9jilk)  r=  keJ  —  zły,  źle;  małus,  małe.  V.  keluln. 

kelkcyć  (KejiBK^iHH)  —  starzec ;  senex.  V.  kałkćić. 

kelmed  (kbjibmb^)  —  Czeremcha ;  Prunus  Padus.  V.  ketchelć. 

kelnc  (k3.7ik)^)  —  wrona;   Corvus  Cornix.   Cf.  kojłuć. 

kemekeć    (kbmbkbh)    —    rodzaj   lilii,    nazM'a    miejscowa:  Sarana;    I^ilium 

tenuifolium. 
kemen  (kbm9h)  —  brzeg;    ora.  K  kujik  —  brzeg  rzeki;    ripa.  V.  ki(j. 
kemgaz  (KBMras)  —   ubranie;  vestis.  V.  kimgaz, 
kemśeuzić  (KBJimeyjKH^)  —  garbować;  mollire   corium. 
kemtsakelu  (K9MTinaKa.iio)  —  blady;  palidus. 
ken  (k9h)  —  czyj?  cujus? 

kenazić  (KBHaBH^)  =  kejuchc  —  wiosłować ;  remigare.  V.  kejuchc ,  kejusc. 
kenchć  (k9hxh)  —  sowa;  puchacz;  Strix  bubo.  Cf.  keiićać. 

—  ginkalu  (k.  rHHKa,3H))   —  SoAva  biała;  Strix  nivea. 
kenćikat  (KBH^HKaT)  —    często  i  ciężko  dyszeć;  anhelare. 
keńĆHĆ  (KeHL^yn)  rr  kenchć  V. 

keneniit  (k9H9hhht)  —  ryby  bez  ikry  i  bez  mlecza ;  pisces  sine  ovis  et 

łactibus. 
kenesch  (k9H9cx)  —  mężczyzna,    maż,    małżonelc;  vir,   maritus,  conjux 

{Kenzis  u  Kraszeninuil<:owa).  V.  kenks.  Cf.  krosćocJi. 
kenimzic    krosćoch    (kbhhmshh    Kpon];ox)    —    nałoźnik;    concubinus.  -V. 

kroscoch. 
kenisuchć  (K9HHcyx'i)   —  śpiewać  pieśni;  carmina  canere. 
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henks  (KaHKc)  zr  Jcenesch  V. 

kensćiiH  (kbhciihhh)  —  ubrany ;  restitus.  Cf.  kemyaz. 

kepcli  (K9nx)  —  samowar;  supellex  ad  theam  praeparaiulani. 

kepchć  (K9nx'ib)  —  szklanka;  poculum  vitreura.  Ct.  kepcić,  koJpcJićió. 

kepćić  (KanHHH)   nr  kepchć.  V. 

kepem  (KansM)  —  części  płciowe  niewieście;  genitalia  feminina  (koj pion  Ki.). 

kepokaałań  (KanoKaa.iauL)  —  szalony;  delirus. 

kepziun  (KsnayM)  =z  kejzpum  —  połów;  captura.  V, 

kerehijzić  {K^T^7i6hiivm)    —  dokonywać  gusła ^   wróżyć,  zaklinać;    divinare 

cantare. 
kerem  (KapsM)  —  jagody  głogowe;   baccae  crataegi.  V.  karasnoć. 
kerinen  (Kapimen)  —  uderzać;  ferire. 
ker  i  z  (K3pH3)  ■=.  kajriz  V. 

kerłuć  (Kspay^i),  pi.  kerłud  —  ptak  z  gatunku  kaczek;  Anas  sp. 
kerpzozik  (K3pn303HK)  rr:  kerehyzić.  Y. 
keruzin  (KBpysHH)  —  rozkazywać;  jubere,  imperare. 
kescJić  (k9Cxh)  —  kość  goleniowa  przednia;  tibia.  Cf.  sq. 
keschdeć  (k8cx/i,9h)   —  łydka;  sura. 

kesić  (k9CH^)  —  przychodzić,   podchodzie;  venire,  advenire. 
kesk  (k3Ck)  —  olcha;  Alnus  glutiuosa.  Cf.  kist. 
keskazan  (KBCKasan)  —  olchowy ;  alneus. 

kesko  (k9Cko)  —  do  domu,  w  dom;  ad  domum,  domum.  V.  klzf. 
kesrisred  (Kscpncpe^)  —  trawa  morska;  Zostera  marina.  Cf.  kefifed. 
ket  (iceTj  —  kto,  z  kim?  quis,  quocum? 
ketclied  (K9Txe;i,)  —  nogi;  pedes  {kafchein  Kr.). 

kełchelć  (K9Txe»ibH)  =  kelined  —  Czeremcha;  Prunus  Padus.  V.  kelined. 
keuezić  (Key93Mq)  —  Kóża;  Rosa. 
keulu  (K9yjiK))  —  i'zeźki ,  czynny ;  alacer. 
kevezud  (K9B93y;i,)  —  Kóża  polna ;  Kosa  canina. 
keuurch  (K9Bypx)  —  robotnik,    sługa,    żołnierz,    majtek;    opcrarius^  fa. 

mulus,  milćs,  nauta  (charo  —  robotnik ,  sługa  Kr.)   Cf    ćidein  K. 
kezelid  (k333jih/i;)  —  szyszki  (na  drzewie);  coni  (in  arbore). 

—  kilchin  (k.  kh^lxhh)  —  szyszki  brzozowe;  coni  betulini.  V.  kilcli. 

—  kroah  (k.  KpaHL)  —  szyszki  modrzewiowe;    coni    laricis.  V.  krom. 

—  sokorak  (k.  coKopaK)  —  szyszki  jodłowe;  coni  abietis.  Y.  sokorak. 
kezisić  (K93HCHq)  —  przygotowywać;  praeparare. 

kezuchć  (K93yxq)  —  robić,  pracować;  agere,  facere,  laborare. 
kezukoz  (K93yK03)  —  budować ;  aedifiare. 
kezuzik  (K93y3HK)  —  pobudować;  aediticayisse. 
kich  (khx)  —  dab;  ąuercus. 
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kich  (ki-ix)  —  morze;  marę  {heiafja  Kf.)\  I'-  datchsić  (k.  ^aTxeHH)  —  mo- 
rze błyszczy,  lśni  się;  marc  lucet,  nitet.  k.  oerezić  —  fale  chodzą, 
bija  o  brzeg;  undae  tiiment.  Cf.  verezic. 

kicliakiilin  (KHxaKHii.THH)  —  gr^by,  prosty ;  crassus .  radis,  siraplex. 

kichezić  (KHxe3HH)  —  fala;  unda.  Cf.  kichsić. 

kichezim  rKHxe3HHH)  — ^  spocony ;  desudatus,  sudorus. 

kichin  (khxiih)  —  morski;  marłnus.  V.  kich. 

—  azamch  (k.  a3aMx)   —   woda  morska;  aqua  maris.  V.  azamch 

—  gibć  (k.  rH6q)  —  robak  morski ;  vermis  marinus.  V.  gihć. 
kichin  koz  (k.  Koac)  —  koń  morski;  Trichecbus  rosmarus.   V.  koz. 

—  sescheld  (k.  C9cxe,ab7i;)  —  ślimak  morski,  muszla;  coneha.  V.  sescheld. 
kichksić  (KHXKCHq)  —  piorunowy ;  fulmineus. 

kichlelin  (KHX.3e.iHH)  —  sękowaty;  nodosus. 

kichlin  mituin  (khx.ihh  MHTyHn)  —   wyrobiony,  przyprawiony;    praepa- 

ratus.  V.  kilin  mituin. 
kichpin  (KHxnHH)  —  mający  wolę  pod  gardłem;  strumaticus. 
kichsić  (KHxmHH)  m  kichezić  —  fala  unda.  V 
kichsulein  (KHXcy.ieHH)  —  staranny,  pilny;  accuratus. 
kićchć  (khhxh)  —  pozdrawiać;  sulutare. 
kićchilkegiń  (KH^ixH.itK9rHHt)  —  swawolić;  lascivire. 
kićchłu  (KHqxJiy)  —  ostry ;  acer,  acerbus,  acutus. 

kićelin  (KHHeeiHH)  —  zginać  się,  garbić  się;  incurvescei-e,  demittere  caput. 
kicelin  (khhcjihh)  —  garbaty;  gibbosus.  Cf.  kujćechin.  kutchapan. 
kices  (KH^ec)  —  łączyć ,  parować ;  jung(  re. 
kicifein  (kh^H(|)Bhh)  —  utopiony;  demersus. 
kicilezin  (KH^n.iesHH)   —  mózgowy;  ad  cerebrum  pertinens. 
kicim  (khhhm)  —  muł,  ił;  uligo.  Cf.  kilóim^  kilchćin. 
kićjp  (khhh),  pi.  kićped  (kh^hb^)  —  łyżka,  łyżki;    cocblear,  cochlearia. 

—  sukzaan  (k.  cyKsaan)  —  łyżeczka,  ł.  herbaciana;  cochlear  parvu- 
lam.  V.   Sukć. 

kićsiin  (khhchhh)   —  obrażony ;  laesus. 

kićsochc  (KH'qcoxq)  —  wiązać,  spłatać;  jungere.  vincire,  necterc. 
kicu  (KHHy)  —  ikra ;  ova  piscium.  V.  ehunikilkat  k.  Cf.  deked. 
kićućul  kanazochć  (KH^y^yaB  KaHa30x^)  —  smarować  ikra;  ovis  piscium 

unguere. 
kićiił  (KH^y.i:)  —  z  ikra;  cum  ovis  piscium. 
kićuzelin  (KimysB.iHH)  —  zgubiony,  stracony;  perditus,  amissus. 
kicuzelin  irvem  (Kmysa.THH  npesM)  —  Ren  idący  w  stadzie  na  czele,  prze- 

AYodnik;  Cervus  tarandns  duetor  gregis. 
kidch  (kh;i,x)  —  siostrzeniec,    bratanek;    filius  sororis,    tilius  fratris.  Cf. 

kislch. 
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hidćiz  (KW^wi)  —  gotów,    przygotowany;    pi'om[)tus,    pracparatus.    Cf. 

kinćeelin. 
Lidelii  Kii;i,3.iK))  —  czysty;  purus.  Cf.  kiledtdein. 

kidimchć  (kii;i,hmxh)  —  zakrywać,    skrywać;    teger^e,    obtegere ,    celare. 
kidimk  (kh;i,hmk)  zzz  kidimchć.  V. 

kidpiin  (KH;i,n]iiiH)  —  skąpić ;  parcere ,  parce  uti  rebus. 
kidschła  (Kii;i,cx.iy)  —  zdolny,  sławny;  ingeniosus,  gloriosus. 
kidtinein  (kh;i,thh9hh)  —  odjęty,  odebrany,  wzięty  ;  ademptus,  rederaptus, 

captus. 
kidnsfi((ćuł   KH;i,ycTHqy^i)    —  formuła    pożegnania:    z  Bogiem  (odchodź, 

odjeżdżaj) ,  bądź  zdrów ;   cum  Deo  (abeas ,  proficiscaris) ,  yale.  Cf. 

dustiachcić. 
kidułleilin  (KH;i,yiMeH.iHH )  —  przewodnik;  ductor,  conductor. 
kickeć  (Ki3K3H)  —  jastrząb ;  Accipiter. 

kifuncić  (Kii(j)yHHHH)  r=  kafunćić  —  źródło;  fons  V.  (Pididić  Kr.), 
kifzilein  devulchć  (KH(|)3H.ieiiH  ;i;dBj.jbxM)  —  szwiszcz  górski ;    Arctomys 

marmotta.  V.  deoulchc. 
ki<j  \Kv.v) ,  pi.  kigid  (KHrn;i,)  —  rzeka ,    rzeki ;    amnis,  amnes  (Kiff  Kr.). 

V.  kaganako. 

—  azozić ,  iricukin  (k.  aaoanH,  iin^yKHH)  —  r.  przybywająca,  wzbie- 
rająca; a.  aqua  crescente,  a.  superfluit. 

—  azozakj   chi  krułkak   (k.  aaoaaK^    xh   Kpy.iKaK)  —  r.    ubywająca; 
a.  aqua  decrescente,  a.  defluit.  V.  chi^  kikrwtkik. 

kigi  (Kura)  =^  kicj.  Cf.  kemen  kiglk. 

kigidec  (KHrH;i,9H)  —  rzeczka ,  strumień ;  rivu3  (kigidic  Kr.), 
kigichełiić  (KHrHxe.ayq)  —  koryto    rzeki ,    rów  głęboki ;    alveus ,  lacuna. 
kigićuć  (KnrnHyn)  —  zatoka  rzeczna,  łacha;    brachium  fluniinis.  V.  ki- 

kridkin  k.  Cf.  potazi. 
kigilć  (khfh.ilh)  —  Skrzyp  polny ;  Eąuisetum  arvense. 
kigilechc  (KHrH.7iexH)  —  pić;  bibere  (Bizilik  Kr.). 
kigiojnik  srulilid    (KHrnoiiHUK  cpy.iH.iH,];)  —  rękawiczki;    manieae,    ma- 

nuum  tegumenta.  Cf.  srud ,  sndilid.  V.  kiSkegin  s. 
kigisić  fKnrncHH)  —  grzmot;  tenitrus.  (Kichkig  Kr.J.  Cf.  kings. 
kigisić  (khfiichh)  —  grzmieć;  tonare.  Cf.  kingisić. 
kigsić  (KurcHH)  —  wyciekać;  effluere. 

kiked  (KHKe^i,)  —  palce,    zapięście  ręki;    digiti,    carpus  manus.  V.  keko. 
kikedezein  (khk9/1,933hh)  —  wykształcony;  educatus. 
kikedidein    (KHK3/i,yjienH)  —  wyczyszczony,   czysty;    expurgatu8,    purus. 

Cf.  kidelii. 
kikednlile)!  (KiiK9,i,y.TO."ieHL)  rr:  kikedidein. 
kikeinskin  (KHKanncKHn)  —  garnek,  kocieł;  cacabus. 
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kekelein  (KHKSJieHH)  —  pstry;  varius,  variegatus. 

—  kulch  (k.  KyjiLx)  —  Foka  siodiata;   Phoca  eąuestris  Pall. 
kikeliin  (khksjihhh)  — napisany,  nieprz3'^jaznj,  wrogi;  scriptus,    hostilis. 
kikerejelin  (KHKspeijiHH)  —  suchy;  siccus.  Cf.  kikrułkin. 

kikezuin  (KHKSsyHH)  —  niewolnica ;  serva.  Cf.kinezuin. 

kikichc  (KHKHxq)  —  palić  w  piecu;  calefacere. 

kikiin  (kbkiiiih)  —  otyły ;  obesus ,  crassus. 

kikilein  (KHKH.ieHH)  =  kikelein.  V. 

kikimćilin  (KHKHMnH.ran)  —  robaczliwy;  verininosns. 

kikinezin  (khkhh93hh)  —  płynący ;  fluens. 

kikinmein  (khkhhm3hh)    —    ubrany,    przystrój ony^    uzbrojony;    vestitus, 

ornatus,  armatus. 
kikidelin  (KHKHCT9.aHH)  —  suszyć  (na  słońcu) ;  siccare  (sub  sole). 
kikpulsiń  (KHKnyjiBCHHB)  —  szc/.ypać ,  skubać ,  rwać ;  yellere ,  vellicare. 
kikpulsk  (KHKnyjiLCK)  —  oszczypać,  oskubać;  vulsisse,   vellicavisse. 
kikreł  (KHKpaji)  —  śnieżny,  śnieżysty;  niveus,  nivosus. 
kikrułkin  (KHKpy.iKMH)  —  suchy;  siccus.  Cf.  kikerejelin. 

—  kiyicuc ,  potazi  (k.  KHrHHy^ ,  noTasn)    —    łaska    sucha;    brachium 
pluminis  exsicatum.  Cf.  kiyićućj  potazi. 

—  kroło ,  krom  (k.  KpoJio ,    KpoM)  —  suche  drzewko ;    lignum ,    lignum 
siccum.  Cf.  kroło,  krom. 

kikseelip  (KHKcaajriin)  —  łaknący ;  esuriens. 

kikstelelin  (KHKCT9Jie^HH)  —  wstydliwy;  pudicus. 

kikulein  (Kmcyjrenn)  ==  kikelein.  Y .. 

kilch  (KH.ibx)  —  brzoza ;  Betula  alba.  Cf  knuk. 

kilchin  (khjiłxhh)  —  brzozowy;  betalaceus.  V.  kojłchiDt .,  k.  kezelid. 

kilchSiłg  {KviJLhx.mi.zir)  —  błoto  ;  lutum. 

kilchcin  (khjibxii;hh)  =:  kićim  —  ił,  muł;  uligo.  V. 

kilchinlu  (KHjitxHHJiro)  —  biedny,  nędzny;   pauper,  niiser. 

kileakcic  {KUJih^aKmn)  —  skowronek;  Alauda.  Cf.  kojlóekochcić. 

kilćić  (khjib^h^)  —  starzec;  senex. 

kilćim  (khjibhhm)  =i  kilchciłg  (kilcam  Kr.).  V. 

kilćkiin  (KHJiBnKHHH)  —  widziany;  visus. 

kilćkiin  (kh^ibmkhhh)  —  widziadło;  visio ,  visitatio. 

kiłezik  (khjibshk)  —  okrążać ,  opasywać ;  circumdare ,  cingere. 

kiliin  (kimhhh)  —  kupiony;  emptus. 

kilinmituin  (KiiJiHHMHTyiiH)  m  kichlininiłuin. 

—  Ćuzećin    (k.  ^yasHHH)  —  kiszki    wyrobione;    intestina    praeparata. 
V.  cuzecin. 

—  schrud  (k.  cxpy;i,)  —  skóra  zwłaszcza    rybia  wyprawiona;    coriuin 
praesertim  piscium  praeparatum. 
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lilkepk  (KH^ŁKsnK)  —  zamykać;  claudere. 

lilkok  (kh.ilkok)  —  sześć ,  6 ;  sex ,  VI.  (Mlkog  Kr.). 

ki/kok    cuinłakot    (k.   q.)  —  sześćdziesiąt,    60;    sexaginta,    LX.    (kilkorj 

cumktuk  Kr.), 
ki/kru  (KH.itKpy)  —  matnia;  sinus  retis. 
kilkusch  (Kn.TBKycx)  —  sześcioro;  sex. 

kilmi/chc  iKU.ihsuu^hK^)  —  opeAviadać  bajkę;  fabulam  fabulare. 
kl/s  (ktsjilc)  — brat;  frater.  Cf.  tilch^  fi/ich,  kiltmnch.  KyłclUem  (KfcMX- 

T3m)  —  brat  dla  siostry ;    frater  sorori.  Ki/sci/ś  (KbicuiMm)  —  brat 

najstarszy  w  rodzinie;   frater  raaxiraus  natu. 
kilsnako  (KH.iLCHaKo)    —  dla  brata;  fratri. 

kildezik  (kh.ibctsshk)  —  lenić  się ;  opns  fugere ,  horrere  laborem. 
kiltokan  (Kii»iBT0KaH)  —  beczka;  doliura. 
kiUumch  (KH.iLTyMx)  —  bliski  krewny,  brat ;  consaguineus ,   propinquus, 

frater.  Cf.  f/iterusch  k. 
k/łiihein  (KPr»iy69HH)  —  miły,  drogi ;  amabilis ,  carus. 
kiłuduin  (KH.iy^ynH)   —  chory;  aeger,  aegrotus. 
kiłukiinic  (KH^iyKyHHH)  —  rodzaj  trawy;  gramen  sp. 
kiłushełnk  (KHaymóa.iyK)  —  zalewać:  infiindere,  supcrfluere.  Cf.  kejłusić 
kiłK^echć  (KH.iyinexH)  —  Avylewać,  rozlewać,  nalewać;  effundere,  diffun- 

dere ,  infundere.  Cf.  kłasechć. 
kUmek  (KH.zrymeK)  —  kurzyć;  pulverem  excitare. 
kilzaan  (KHasaan)  —  ospa;  variolae.  Cf.  kinkojhymJc. 
kitijm  (kh.imm)    —  kaptur    u    kuklanki;    cucullus    apud    kiiklanka.    V. 

kachcinu. 
kiinastić  (KniracHn)   —  "lój  ,  moja,  moje;  raeus ,  mea,  meum. 
kinie  (khms)  —  ja,  mię;  ego,  me.  V.  khnenk,  kinanako.  Cf.  kine. 
kimen  (KnM3H)  ■=.  kimasic  V. 

kimen  (khmbh)  —  rodzony,  własny;  proprius.  Ct.  kmen. 
kimen  nakiid  (k.  naKirn,!,)  —  oswojony,    przyzwyczajony;    assuetus.    V. 

nakiid. 
kimenk  (khmshk)  —  u  mnie;  apud  me.  V.  kime,  kinanako. 
kinicnlu  (KHM9n.iio)  — •  głęboki ;  profundus. 
kimekeset  (KHM3K9ceT)  —  wyswobodzony ;  liberatus ,  solutus. 
kimgaz  (KHMraa)  =:  kemgaz  —  ubranie;  vestis.  V.  kininizi)i. 
kimirelin  (khmhhc.ihh)  —  odrąbany,  ucięty;  desectus. 
kimilckelin  (KH>iHcibHK3.THH)  —  kosmaty;  pilosns,  hirsutus. 
kitnkein  (khmk3hh)  —  łysina;  calvities.  Cf.  kojmkuin. 
kinikled  (khmk.13;i;)  —  wyłogi;  patagia. 
kinilein  Kn.MnenH)  —  złamanie;  fractura.  Cf  kinnilein. 
kimleiu  (KHiMaeuH)  —  złamany ;  fractus. 
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kimlein  (KHMjrenH)  —  wypity;  bibitus. 

kimpchecM  (KHMnxexq)  —  farbować;  tingere,  colorem  inducere,  pingere. 

Cf"  anamzić.  V.  kimjmii. 
kimpchejc  (KHMnKeiig)  —  dymić;  fumare. 
kimpilchk  (KHMnH.7rLXK)    —   podściłaó;  substernere. 
kimpsin  (khmhciih)  — -  farbowany,    malowany;    colore    inductus,    pictus. 

V.  kimpcJieclic. 
kimseviin    (KHMmeBiiHH)    —    mająca    wielkie    piersi,    wielkie    Avyiiiiona; 

magnas  raaramas,  magna  ubera  habens. 
kimseouchc  (KiiMnieByK^i)  — -  tłoczyć,  deptać;  premere. 
kimsu  (KHMcy)  —  chociaż... ;  quamqiiara... 

kinitsaan  (KHMTcaan)  —  zliniały;  (animal)  quod  setas  dcposuit. 
kimzanaan  (KiiMsanaan)  —  męzki,    w  rodzaju  męzkim;    masculiiius.  Cf 

Hdeiłi. 

—  kaz  (k.  Kas)  —   niedźwiedź;  ursus,  mos.  V.  kaz. 

—  koz  (k.  kos)  —  wół  pospolity,  byk;  Bos  Taurus  V.  koz. 
kimzinsik  (kiimshhchk)  —  przewyższać,    brać  górę  nad   kim;    excellere. 
kin  (khh)  ,  kink  (khhk)  —  noc;  nox.  V.   kinkid ,  knukid ,  knnki/n. 
kinakein  (KHHaK:-łHH)  —  obwinięty;  obvolutiis. 

kinakennn  (KHHaKSHHHH)  —  wbity ;  infixus. 

kinanako  (KHHanaKo)  —  rai ,  mnie ;  mihi.  V.  kinie. 

kinchplec  (KHHxn,ie^)  —  gatunek  kaczki ;  Anas  sp.  (cauda  acuta  Krasze- 

ninników). 
kinc    (khhh)  ,    pi.    kincud  —  rozpadlina,    rozpadliny;    fissura,    fissurae; 

dioŁi  k.  —  dolina;  vallis.  V.  divłii. 
kincalchk  (KnH^a.ixK)  —  topić  się,  tajać;  liquescere,  difflucre,  solvi. 
kinćeelin  (KiiHia9eiHH)  —  gotów,  przygotowany ;  promptus ,  praeparatus. 

Cf.  kidciz. 
kincein  (khhhchh)  —  oznaczony;  notatus,  designatus. 
kinćeseelin  (KHHHecBB jhh)  —  oszukany ;  deceptus. 
kinckek  (khhhkbk)  — •  naniaczać,  leczyć;  moUire,  tingere ,  medicarc. 
kinckiin  (khhhkhhh)   —  kupa;  strues. 

—  trnd  (k.  yy^)  —  stos  drzewa;  rogus.  V.   uud. 
kinćkik  (khhhkhk)  —  kłaść,  stawić;  ponere. 
kinćkliin  (khhhkjihhh)  —    przebity ;  transfixus. 
kincopan  (KHHu;onaH)  —  uczony ;  doctus. 

kincpk  (khh^hk)  —  naucz !  doce ,  edoce ! 

kinćuUc  (KHHHyiHH)  —  rozpadlina;  fissura,  rima.  V.  kinc. 

kindoglk  {KKspfiTjihK)  —  gasnsić;  extingui. 

kinekmin  (khh9kmhh)  —  pleciony;  nexus. 
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kinen  (khhsh)  —  naród,  lud .  lud  licznie  zebrany,  z  ludem ;  populus,  fre- 

qucns  p.,  cum  pupulo.  Cf.  kinney. 
kinezuin  (KłiHaayjiH)  :=  kikezuin  —  niewolnica;  serra.  V. 
kings  (Kunrc)  =  kigisic  —  grzmot;  tonitrus.  V. 
kingsic  (KiinrcHi)  =r  kigisic  —  grzmieć;  tonare.   V. 
kiniilein  (KHHif^3HH)  —  spalony;  ustus. 
kinigein  (KiuinraiiH)  —   rozpoczęty;  inceptus. 
kiniin  (KnniiHH)  —  senny,  zasypiający;  obdormiscens. 
kiiiinisein  (KHHUMceHHj  —  ozdobiony,  sprzątnięty;  oruatus,  sublatus. 
kinimseki)!  (khhhmc3khh)  —  grzebać  umarłego ;  sepelire. 
kininein  (khhhhshh)  —   objuczony,    obciążony;    oneratus.    K.    tchok  (k. 

txok)  —  przejuczony,  przeciążony;  peroneratus.   V.   tchok. 
kinired  (KHHiipsA)  —  obłoczysty,  okryty  obłokiem;  nubiter;  nubiger. 
kinisciin  (KHHnca.iiiH)   —  gotowany,  warzony;  coctus. 
kinisin  (khhhchh)  rr  kinisciin  —  gotowany,  -warzony;  coctus.  A.  eok  — 
gotowane  korzenie  lilii;    V.  evk.    K.  inćiic  —  gotowana  ryba;    V. 
incut:.  Coctum  lilium  karatschaticura;  coctus  piscis. 
kinkazulkaan  (KHHKasy.ibKaaH)  —  przetłumaczony;  traductus. 
kinkejuk  (khhk9K)k)  —  rozweselić;  exhilarare.  Cf.  kejuslilk,  kej  idu,  kin- 

kezok. 
kinkelin   (khhk3.toh)    —    suszony ;    siccatus.    K.   kiću   —    ikra    suszona : 

ova  piscium  siccata.  Cf.  kicu. 
kinkenigin  (KMUKMirniH)  —  część    przednia    sani,    do  której    uprząż  psią 
zwykle    przywiązują;    pars    trabe^ie    antcrior,    ad    quam    junctura 
canium  adligatur. 
kinkesik  (khhkbchk)  —  wołać,  zwać;  appellare. 
kinkezok  (khhk930k)   —  cieszyć,  rozweselać;  solari,  exhilararc.  Cf.  kejus- 

łiik ,  kinkejuk. 
kinkid  (khhkh;i,)  —  noce;  noctes.  (Kunniik  —  noc  Kr.).  Ci",  kniikgn. 
kinkingeJik  hnimcM  (KHHKunre.iHH  6py>rxn)  -    rozpalać  ogień;  ac(;endere, 

excitare  focura.  Cf  brumchc. 
kinkmiin  (khhkmhhh)  —  baran;  aries. 
kinkrik  (KHHKpiiK)  —  suszyć;  siccare. 

kinhusein  (KiiHKycaiiH)  —  posłany,  odesłany;  missu;?,   remissus. 
kinkutiin  (KHHKyTHHn)  —  dozwolony;  pennissus. 
kinktitik  (KiiHKyTHK)   —  zmuszać;  cogere. 
kinlenik  (KimaeHHK)   —  leczyć;  medicare. 
kinlidechć  (KHH.iH;i,9xq)  —  odkrywać;  detegere. 
kinlkein  (KHH.ibK9HH)  —  śliski;  lubricus. 
kiumaćaan  (KiinMa^aan)  —  pomieszany;  permixtus. 
kinmizik  (khhmhshk)  —  ubi'ać;  vestivis8e. 
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Idnmizin  (khhmhskhh)   —  ubierać;  vestire.  Cf.  emcinc^  himgaz. 
kinmlein  (KHHivr.ieHH)  =:  himlein  —  złamanie;  fractura.   V.  Mmlein. 
kinneg    (KHHHer)    —    wielka    ilość    ludzi,     ludno;     multitudo    hominum 

magna.  Cf.  kinen. 
kinnJcrek  (khhkpbk)  ■  —  rozwiązywać ;  solvere. 
kinpinuJc  (KHHmmyK)  •—  siać,  zasiewać;  serere,  eonserere. 
kińpleń  (KHHŁnjieHb)  =  kincJiplec.  V. 
kinselih  (khhc3jihk)  —   marznąć,  mrozić;  gelare. 
kinsesilin  (khhcsch.ihh)   —  odmrożony ;  gelu  ambustus. 
kinskeecJi  (khhck99x)  —  charchać'.  screare.  Cf-  kasastochc. 
kins  (KHHin)  —  kogut;  gallus. 
kintaan  (KiiHTaaH)  —  plamisty;  maculosus. 
kintekik  (khhtbkhk)  —  budzić;  excitare. 
kinuc  (KHHy^)  —  koryto  dla  psów ;  alveus  canibus. 
kinucic  (KHHygHH)  —  korytko ;  alveolus. 

kinukenin  (KHHyK9HHH)  —  zjedzony,  wyjedzony;  comesus,  exesus. 
kinunein  (KHHyHBHH)  —  nasienny;  sementifer. 
kinziin  (khhshhh)  —   górzysty;  montuosus. 
kinzuin  (Kunsynn)  —  początkowy;  initialis. 
kipilchk  (khuhjilkk)   —  słać ,  nakrywać ;  sternere ,  consternerc. 
kipkm  (KHnKHH)  —  siwy;  canus. 
kiprein  (KHnpanH)  —  zachowujący  zimna  ki-ew,  spokojny,  z  jednostajnym 

umysłem;  homo  aequo  animo. 
kipt  (khut)  ,  pi.  kipid  —  zab ,  zęby,  skrzele;    deus,    dentes;    branchiae. 

Dnkcan  k.  —  zęby  przednie;  incisivi.    k.  łodunum  —  ból  zębów; 

dolor  dentium.  V.  dnkcan,  łodtoimn.  Cf.  kałdchpad ,  kichpin. 
kipurcDiecIdin  (Kirnyp9M9XeZ[HH)  —  głupi ,  dziki ,  szalony,  wściekły;  stul- 

tus,  ferus,  delirus,  rabiosus. 

—  inćuc  (k.  HHHyg)  —  ryba  łososiowata.  Dzika  ryba;  Salmo  dikono- 
toch  Dybowscii. 

—  irvem  (k.  HpB9M)  —  dziki,  nie  swojski  ren;  ferus,  non  cicur  Cer- 
vus  tarandus. 

—  kosch  (k.  kocx)  —  pies  zdziczały;  canis  qui  ferus  ftictus  est. 
kipuremelin  (KPinyp9M9JiHH)   =   kiparemecJdin.  V. 

kipurid/in  (KunypHH.iHH)  =  kipurefnechlin.  V. 
kirasinoii  (KupacHHo^)  =  karasnoc.  V. 
kirch  (KHpx)  —  wilk;  lupus.  Cf.  kuirch. 
kirch  (rcHpx)  —  kora  z  Łozy;  cortex  Salicis. 

kirchpłu    (KHpxnjiy)   —  strasznie    przeraźliwie;    horribiliter;    horrcndiim 
in  modum. 
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kircht  (KnpxT)  —  zagięcie  rzeki,  toń  na  rzece;    flexus  amnis,  loca  alta 

in  amne. 
kireiii  (Kiipaim)  —  spacUy,  zmarły,    zdechły;    iapsus,    qui  decidit,  nior- 

tuus.  Cf.  sq. 
{Kiriin  — -  zmarły,  umarły  Kr.), 

k.  kvał  (k.  KBaji)  —  kamień  podwodny;  rupes,  scopulus. 
kiresin ,  kirsin  (KupeciiH ,  KiipciiH)  iiz  klrein.  V. 
kirud  (Kupy^)  —  nerki;  renes. 

kiniklec  (KHpyK.ieq)  —  księżyc;  luna.  V.  kleć ,  meuldec. 
kindezić  (Kiipy.ie3H^)  —  spadający;  cadens. 

—  ezenić  (k,  339Hh^)  —  spadająca  gwiazda;  stella  cadens.   V.  ezenić^ 
kindezik  (KHpyjie3HK)  —  padać ,  spadać ;  cadere ,  labi. 
kiwec  (KiipB3H)  —  wlcładać;  imponere. 
klrvein  (KiipB3HH)  =^  kiresin.  V. 
kischiłsin  (khcxh^chh)  —  kędzierzawy ;  crispus, 
kischłiikenin  (KHCxJiyK3HHH)  —  zazdrosny;  invidus. 
kischf  (khcxt)  —  krzesiwo;  igniarium. 
kischtinu  (KHCXTHHy) ,  ])\.  kischtinud  —  zamek,  zainki  u  strzelby;  ignia- 

rium^  igniaria  apud  telura  pyrobolum. 
kiscić  (khciuh)  — ■  namioty  jurta;    liabitaculum ,  tentorium.     Cf.  kokazo- 

kanin  k.,  kitchenin. 
kisev€z  (KHC3B33)  —  rodzaj  ryby  łososiowatej,  Krasna  ryba;    Salnio  ly- 

caodon  Pall. 
kisyelin  (KMcrsaim)  —  zamężna;  nupta. 
kisig  (KHCur)  —  przeziębienie ;  refrigeratio. 
kisisein  (khchcsuii)   —  iglisty;  szpilkowy;  acerosus,  cuniferus. 
kiskalzarom  (KiiCKaatsapoM)  —  drzewo  ścielące  się  po  ziemi;  arbor  pro- 

strata.  V.  kiskilzarom. 
kiskeyin  sridilid  (KHmK3rHH  cpyjiH»iH^)  —  rękawiczki;  manicae,  manumn 

tegumenta.  Cf.  srud ,  sridilid.  V.  kujiojnik  s. 
kiskilzarom  (KHCKH.ibaapoMj  ścieląca  się  po  ziemi  olcha;  Alnus  prostrata, 

V.  kiskalzarom. 
kiskin  (khckiih)  — -  śmierdzący;  foetidus. 
kiskt  (khckt)  —  śmierdzieć;  foetere. 
kislch  (khcjilx)  —  siostrzenica,    bratanica;    filia  sororis,    filia  fratris.  V. 

kidch.  Cf.  kyslch. 
kisnein  (kiich3hh)  —  duszny,  duszący;  sufFocans ,  spiritum  intercludens. 
kispim  (khciihm)  —  świeca;  candela. 
kispunchl   (KHcnyHx..iB)  —  żona   brata,    bratowa,    żona  syna,    synowa; 

uxor  fratris,  uxor  filii,  nurus.  Cf.  kymcM. 
kispy)i  (KiicnLiHj  —  wosk,  świeca;  cera,  candela.  Cf.  kaspyn. 
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kist'  (khctb)  —  olclia;  Alnus  glutinosa.  Cf.  kesk. 

kisłein  (khct3hh)  —  duży,  rosły,  magnus,  prolixus. 

kistim  (khcthhh)  —  zakopany ;  detbssus ,  obriitus. 

kisiić  (KHcyi)  —  gatunek  gęsi;  Anser  torquatus  s.  beniicla;  A.  leucopsis 

s.  erytbropus. 
kisucić  (KHcy^Hq)  —  gatunek  gęsi;  Anser  ruficollis. 
kisuzichć  (KHcy3Hx^)  —  milczeć;  tacere. 
kisvez  (KHCB93);  pi.  kisiul  (KHcy^)  —  gęś,  gęsi;  anser,  anseres. 

—  łchoło  (k.  txo.io)  —  gęś  dzika,  Posiewaica;  Anser  segetum. 
kinwez  (KHinyBBs)  =  kisvez.  V. 

kitakelin  (KHTaK3.iHH)  —   obity  (deskami),  pokryty,  ozdobiony;  inductus 

tabulis,  tectus,  ornatus, 
kitcJied    (KHTxe/],)  —  nogi ;    pedes.    Dukcaii,    mlkan    k.  (;i,yKii,aH    k.)  — ■ 

przednie,  tylne  nogi;  pedes  anteriores,   postici.  V.  dukcau,  salkcm. 

Cf.  d.  kipt. 
kitchenin  (KHTxeHHH)  —  z  ziemi ,  ziemny ;    terreus ,  terrester.  V.  sq.  K. 

kisćic  —  lepianka    z    ziemi,    ziemianka;    liabitaculum    partem    in 

terra  partim  ex  terra  factum.   V.  kisćic. 
kiicldm  (khtxhm)  —  ziemia,  grunt;  terra,  solum. 

—  incklizin  (k.  hh^kjhshh)  —  uprawiać  ziemię ,  zwłaszcza  bronować ; 
colere  terram,  praesertim  occa  seminibus  praeparare. 

kitcMu  (KHTXJiy)  —  wierzba;  Salix. 

kitchnuin  (KHTXHyHH)  —  poprawiony,  zrobiony ;  correctus ,  factus. 

kifchidin  (KHTxy.iiiH)  —  mięsny;  carneus. 

kitć  (kht^)  —  przynosić ;  adferre. 

kifekmn  (KHTBKyM)  —  oswobadzać ,  Avybawiać ;   liberare ,  solvere. 

kitein  (kht3hh)  —  zaniesiony;  delatus. 

kitilein  (KHTHJieHH)  —  kłuty;  punctus. 

kitklek  (KHTKJieK)  —  przeszkadzać;  impedire,  prohibere. 

kiUeeziin  (KiiT.ieasHUH)  —  przewrócony  ;  perversus. 

kitleziin    (KHTJiesHHH)    —    ^i^jacy    sobie    radę ,    biegły,    doświadczony ; 

versatus. 
kiflein  demdchć  (kht.ichh  ;i;eBy.iLxq)  —  nietoperz;  vespertilio.  V.  deiudclić. 
kitlin  (KHTaim),    dustiaćić   k.    (^ycTiiHHH  k.)   — ■  anioł;    angelus  dei.   V. 

dustiaćić. 
kituk  (KHTyK)  —  połykać ,  wciągać ;  haurire. 
kituksniin  (icHTyKcnnHn)  —  uciekający;  fugiens,  fugax. 
kityhmć  (KHTBimny^)  —  osa;  Vcspa  vulgaris.  Cf.  kojtijsmic ,  ki/łi/stnuH. 
kitzein  (kht39hh)  —  cnota;  virtus. 
kiukojhyndć   (keokoiiobim.tib'!)    —    ospowaty;    yariolarum    notis    sparsus. 

Cf.  kilzaan. 
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kivećkiin  (khbs^khhh)  —   święty,  święcony;  sacer,  sanctus. 

kweschć  (KHBecxq)  —  ciągnąć,  pociąg-ać;  trahere,  altraliere. 

kiiesk  (khb3ck)  :=;  kiveschć. 

Jcize  (KH3e)  —  ty,  ciebie ;  tu ,  te,  V.   tue. 

kizelin  (kii33.iiih)  —  nagroda;  praeniium. 

ki:;ict(Ui  (KH3ii4yHH)  —  pręgowany;  taeniatus. 

kizilin  (KH3H.mH)  —  głośny ;  yocalis.  Cf.  korangntan. 

kiziłk  (kh3h.ik)  —  dajcie !  datę ! 

kizUkum  (KHsiiaKyM)  —  potrzebny;  necessarius. 

kizihum  (  KUSH.iLsyM)  —  pożyteczny;  utilis. 

kizt  (kh3t)   —  budynek,  dom;  aediticium ,  domiis  (kist  Kr.).    Dustiach- 

ćin  k.  —    świątynia;    templum.    Kekalu    k.  —  łaźnia;    balnea.    V. 

dustiachćin,  kekalu.  V.  kesko. 
kiztkin  (kmstkhh)  —  drapieżny,  drapieżca;  rapax. 
kizunechid  (KH3yH9XH;i,)  - —  żywi,  żyjący,  zwierzęta;  vivi,  vivente.s,  ani- 

malia.  V.  sq. 
kizunechil  (KH;KyH3XH.iŁ)  —  ^^y wy ;  vivus  (Kozimilin  Kr.), 
kizunelin  (KHsyHS.iHH)  —  zwierzę;  animal. 

kiziez  (KH3B33)  —  ryba  łososiowata ,  Kizucza;  Salmo  sanguinolentus  Pall. 
klasnekć    (K.iacH3Kq)    —    mówić,    powiadać,    opowiadać;    loqui,    dicere, 

narrare. 
kleć  (K.ie^)  —  słońce;    sol  (Galen  —  hdeć  Kr).    V.  kiruklec,    sneuklec 

—  erm  (k.  9pii)  —  cesarz,  król;  imperator,  rex.  V.  erni. 

—  icksic  (k.  h^kchi)  —  zachód  słońca;  occasus  solis.  V.  ićksic. 

—  inunezic  (k.  niiyH33H'i)  ^  wschód  słońca;  ortus  solis.  V.  inunezić. 
Cf.  k//sk. 

klećin  (icie^HH)  —  królewski,  cesarski;  regius,  imperatorius. 

klichćeuln  (K.iHxqey.iio)  —  swawolny;  lascivus. 

klidein  (k.ih;],3hh)  —  zgniły ;  putridus. 

klifched    (K.MTxe/i,)  —  Szalej  jadowity;  Cicuta  virosa. 

kłuhaknaktidin    (K»iy6aKHaKTyjrHH)  —  oszpecić ;    deformare ,    turpificare. 

kłnhein  (K.iy63HH)  —  miłość;  amoi;. 

kłubein  (K.iy63HH)  —  miły,  przyjemny;  gratus,  amabilis. 

kłitbdu  (k»ik)63.iio)  —  dobry;  bonus. 

kłuduin  (kajjijkb.)  —  chorowity,  chory;  aeger,  aegrotus. 

kłtiinuć  (K.iyHHyi)  —  kapłan;  sacerdos. 

'kłulnucin  (K^yHay^HH)  —  kapłański;  sacerdotalis. 

—  kevurch  (k.  K3Bypx)  —  sługa  kapłański ,  śpiewak ;    famulus  sacor- 
dobis;  cantor.  V.  kemrch. 

kłukereć  (K.iyK3pei)  —  Minóg  rzeczny;  Petroinyzon  !iuviatilis. 

Kuzprawy  wydz.  61ulog.  T.  XV (.  23 
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kłusecJić  (KJiycexH)  —  wlewać ;  infundere.    Cf.  JcejłusiĆ ,    kUiisbełuk ,  ki- 

łusechc. 
kmaUchc  (KMa,iHXH)  —  Avyniiatać;  everrere. 
kmanako  (KManaKo)  —  mniej  do  mnie;  milii,  ad  me.  V.  kime. 
kme  (km9)  =  kime  —  ja;  ego.  V. 

kmen  (kmsh)  =:  kinien  —  rodzony,  własny;  proprius.  V.  kimen. 
kmozazoc  (KM03a30H)  —  gatunek  Cebuli ;  AUium  sp. 
kmim  (KMyn)    -    sam^  jeden;  ipse,  solus.  Cf".  akmun. 
knaan  (KHaan)  —  opłakany,  żałosny;  lamentabilis. 
kncUoz  (KHarios)   —  rodzina;  familia. 
knenako  (KHanaKo)  —  tobie;  tibi. 

knetchtdk  (KH9TxyjiLK)  —  popychać ,  otwierać ;  pulsare ,  aperire. 
knefchuzić  (KH9Txy3HH)  —  otwierać  się;  se  aperire. 
knepik  (khbhhk)  —  ciągnąć ,  naciągać ,  ściągać ;  trahere ,  contrahere. 
kneuk  (KHeyK)  —  na  rzece;  in  flumine. 
knevk  (khobk)  r=  kneuk. 
knidein  (khh;i,9hh)  —  pistony ;  emboli. 
knidek  (khh;i,9k)  —  jechać;  vehi. 

knikecM  (KHHK9xq)  —  trzymać ,  trzymać  się ;  tenere ,  liaerere. 
knin  (khhh)   —  twój  ;  tuus. 

knitek  (khht9k)  —  dozierać,  pilnować,  strzedz;  observare.  custodire. 
knizic  (khh3hh)  —  natężony,  napięty ;  tensus. 
knizukek  (KHH3yKeK)  —  giąć  się ;  flecti. 
htoc  (khoh)  —  przodek  kończaty  łodzi ;  rostrum  lintris. 
knołań  (KHO-aant)  — •  pierzasty;  pennatus. 
kno  (kho)  —  pół,  połowa;  dimidium. 
knu  (kuj)  rr  kno. 

knuchuguig  (KHyxyryHr)  —  północ;  media  nox. 
knukolic  (KHyKOJiHH)  —  południe ;  meridies. 
knukin  (KnyKim)  ■=  knuchuguig.   V.   {Kunuguinguc  u  Kraszeninnikowa). 

Cf.  kinkid. 
knutaz  (Knyias)  =  knukolic.  V.  (Kunukuleckin  Kr.).  Cf.  taz. 
knulelu  (KHy.ie.aio)   —  suchy;  siccus. 

—  uud  (k.  Jjfl)  —  suche  drzewo ,  drwa ;  arbor  sicca ,  lignum.  V.  uud. 
knutchatchaz  (KHyTxaTxa3)  —  pół   roku;    dimidium    anni.    V.  tcJiatchaz. 
koac  (Koaii,)  —  tłustość  zewnętrzna,  sadło;  adej)s  externa. 
koadizinum  (Koa^ąnaHnyM)  —  umysły  rozum ;  mens ,  ratio. 
koakschozan  (KoaKCX03aH)  —  złodziej;   fur. 
koankangcić  (KoaHKaHr^H'?)  —  słowik;  Luscinia. 
koankaz  (KoaHKaa)  —  zima;  hiems. 
koascli  (Koacx)  —  siekiera,  topór;  securis. 
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koascliazatano    (Koacxa3aTaHo)    —  rękojeść    toporu,    toporzysko;    maiiu- 

brium  securis. 
koazan  (Koaacan)  —  koń ;  equus.  V.  hoz. 
kochkad  (KoxKa;i;)  —  ślad  po  musze   pozostały ;    vestigłum   luuscae.    Cf. 

kofkad. 
kochłachć  (KOKaaK^^i)  —  trzeć,    wycierać,    podcierać,     obcierać;     terere, 

atterere,  obterei'e. 
kochranć  (KoxpaHi)  —  pyszczek  rybi;  os  piscis. 
kocld  (koxt)  —  "Igła,  obłoki;  nebula,  niibes.  Cf.  kuc/if.  K.  led  (k.  jicji)  — 

ślepota;  caecitas.  V.  Ud. 
kojkad  (KO(|)Ka;i,)  =  kochkad.  V. 

kojci/mlid  (Konii;rJM.iH;i;)  —  pręt ,  gałeź ;  virga ,   ramus. 
kojdezezic  (Kon;i,9aceacHH)  —  myśleć ;  cogitare. 
kojetuch  (KoeTyx)  —  sadło;  adeps. 

kojezsic  (Koeauin^)  —  grać  w  karty;  chartis  ludere.  Cf.  kojzud. 
kojkasmozać  (KoiiKacMosa^)  -=  kekasinozac.  V. 

kojlcekociłćió  (Kon.iL^ieKOK^H^)  —  Skowronek ;  Alauda.  Cf.  kilcakció. 
kojłchan    (KOHJixaH)    =   kdcJun    —    brzozowy ;    betulaceus.    V.  kilchiri^ 

k.  kezelid. 
kojUc  (koii.ih^)  —  list;  epistoła.  Cf.  kelikeł,  kelikiU. 
kojlisch  (K0HJiHex)  —  żołfidek ;  vcnter.  Cf.  kelitch. 
koilsić  (koh.ibiiihh)  — -  pisać;  scribere,  Cf,  kelikoz. 
kojłuć  (Koii.iy»i) ,    pi.  kojłud   (Koii.iy^)   =    kejłuć   —    Wrona ,    Wrony ; 

Corvus  Cornix.  V. 
kojłuin  (KoiMyHH)  —  wroni;  corniceus. 

—  enined  (k.  9hhh9;i,)  —  gatunek    Psianki,    Wronie    jagody    (nazwa 

miejscowa);  Solanum  nigrum.  V.  enined. 
kojłukem  (Kon^yKSM)  —  rzemień  do  łowienia  i-enó w,  arkan;  corrigia  qua 

cervus  captatur. 
kojmić  (KoiiMHi)  —  igła    do    wiązania    sieci;    acus   ad    rete   nectendum. 

Cf   okp. 
kojmichuc  (KOHMHxy^)  —  wędka;  bamus.  V.  kojmsuchc. 
kojmisch  (KonMHCx)  —  część  wewnętrzna  czegokolwiek  bądź ,  wewnątrz; 

pars  interior  alicujus  rei,  intus. 
kojmsuchc  (K0HAicyxH)  —  hak  u  wędki;  uncus  hami.  Cf.  kojmichuc. 
kojn  (Kofin)  —  jama  dla  ryb ;  fossa  ad  pisces  conservandos. 
kojpchćiti  (K0unx'iHq)  —  szklanka;  poculum  vitreum.  Cf.  kepćić,  kepchS. 
kojput  (KoiinyT)  —  wir ,  topiel ;  vorago. 
kojzud  (Koiiay/i;)  —  karty;  chartae,  scidae.  Cf.  kojezsic. 
kokacałano  (KOKa^a.iano)  —  trójnóg    służący    do     zawieszania    kociołka 

nad  ogniem;  tripus  ex  quo  pendet  vas  supra  igneni. 
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hohazalioz  (KOKasaKos)  — -  zgotować;    coxisse.    V.  kokazozic ^    kokazuchc. 
kokazochć  (K0Ka30XH)  —  rozgotowywać;  discoąuere. 

kokazokanin  (KOKasoKaHHH)  —  kuchenny,    coąuinu.s.    Cf.    kanałah ,    ko- 
nachkanum. 

—  kiscić  (k.  khchhh)  —  kuchnia;  coąuina.  Cf.  kiscić. 
kokazozic  (KOKasosKin)  —  gotować,  warzyć;  coquere. 
kokazuchc  (KOKaaj^^s^)  =  kokazozic. 

kokoan  (KOKoan)  —  należący    do  sti-zelby;    ad    tehim    pyrobohim    perti- 

neus.  V.  sq. 
kokom  (kokohh)  =  kokoan.  V.  sq. 
kokum  (KOKyM)   —  strzelba ;    telum  pyrobolum ,    pyrobolus.    Cf.  pchaljml 

kokoin. 
kolchkolochc  (Ko.ii.xKO,7itoxH)  —  strzelać;  jaculari,  glandem  niittere. 
kolcyreric  (K0.iBii;Łip9pHii;)  —  czaszka  głowy;  calvaria,  cranium.  V.  cizeld. 
kolkcli  (ko.ibkk)  —  Foka ,  cielę  morskie ;  Phoca  vitulina. 
koltozic  (ko.tłtoshh)  —  zapora ,  zamek ;  sera. 
konitsch  (komtcx)  —  pięcioro ;  quinque. 

ko7iachkanum  (KOHaxKaHyM)  =;  kanałań  —  kuchenny;  culinarius.  V. 
koomnak  (KOOMHaK)  —  pięć,  5;  quinque,  V.  (koomnak  Kr.) 
koomnak  cumtakot  (k.  n.)  —  piędziesiat,  50;  quinquaginta,  L;  (koomnak- 

cumktuk  Kr.), 
kooz  (koo3)  —  krowa;  vacca.  V.  koz. 

koranatin  (KopanaTHn)  —  krzykhwy,  hałaśliwy;  clamosus,   tumultuosus 
korangutan  (KopanryTaH)  ■ — ■  głośny;  vocalis.  Cf.  kizilin. 
korataz  (KopaTas)  —  onegdaj  {Kiki  korataz  Kr.).^  pojutrze  (Koratisk  Kr)] 

die  ahhinc  tertio ,  nudius  tertius ,  perendie.  Cf.  faz. 
korchanc  (KopxaHH)  rr  kochranć.  V. 
korod  (Kopo/i;)  —  boki ;  lalera.  V.  kro. 
koroko  (KopoKo)  —  na  bok ,  z  boku ;  in  latus ,  ad  latus ,  e  latere. 

—  ilchsizić   (k.  h.t:łxch3hi)  —  zezowaty;    strabo.  V.  ilchsizic.   Cf.  f/e- 
niłkolezić. 

koronatan  (KoponaTan)  =  koranatin.  V. 
kosch  (kocx)  —  pies;  canis. 

—  vumrchm  (k.  ByMpxHH)  —  pies  gończy ;  canis  yenaticus.  V.  rumrchin 
koscheł  (Kocxeji)  —  (jeździć)    psami,    na    psach;    (vehi)    canibus    (Ko^l 

kokskazik  Kr.).  V.  kosch. 
koschwncic  (KocxyMqHq)  —  szczenię ,  psiak  ;  catulus.  Cf.  kosch. 
kosmichc  (kocmhxh)  —  świekra ,  matka  raęźa ;  socrus ,   uxoris  mater.  ' 
kosopazuń  (KoconaaynŁ)  —  wetknąć ,  wtykać ;  infigere. 
kosumćic  (KocyM^nn)  =  koschumcić. 
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Tiotchumó  (KOTxyMi),  pi-  kotchumd  (KOTxyM;i,)  —  kość,    kości;  os,  ossa. 

Inimleh  k.  —  połamać  kości;  frangere  ossa.  V.   im' mień. 
kołelchć  (KOTe.TLxn)  —  splatać,  nectere. 

kofuź  (KOTysb)  —  być;  bywać,  uczęszczać;  esse,  fVeqnentai'c. 
koiflch  (Koy.iBx)  —   o-atunek  foki,    Łachtak;    Phoea  barbata.    Cf.  kalrh. 
kouni/ć  (KoyHtiq)  —  Avodospad ,  cataracta. 
koz  (kos)  =  kooz  V. 

kozaan  havtano  (KoaaaH  6aBTaHo)  —  podwórze;  area. 
koźacic  (kosjihh^)  —  bydło;  peciis,  jumenta. 
kozakac  (KOsaKa^i)  —  gatunek  Lilii ;  Liliuni  sp. 
koz  (Koac)  =  koozan  —  koń;  equus.  V. 
kosal    schezizik     (Koaca.ib    cxeiKM3HK)    —   jechać    konno;     Cijuitare.    V. 

scheźizik. 
kozapc  (Koacann)  —  zaprzęgać;  adjungere  (e^uos  curru). 
kozkoz  (komckojk)  —  jeździć ;  vehi. 
kozlrhozik  (ko3k.ilxo3hk)  —  jezdźać;  vectitari. 
kracie  (Kpa^m)  —  staruszka,  babka;  anieula,  ava.  Cf.  kroacić. 
kranako  (KpanaKo)  —  wysoko,  w  górę;  sublirae. 
kranan  (Kpanan)  — -  wysoko,  w  górze;   alte. 
kranield  (KpaHia.iŁ;],)  —  Malina,  jagody;   llul)us  Idaeus,  buccae. 

—  kevezud  (k.  K3B93y;i;)  —  Malina,  krzak;  Kubuś  Idaeus,  frutex. 
krank  (KpanK)  —  wysoko,  z  góry;  alte. 

kratwan  (KpaHBan)  —  wysoki ,  górny ;  altus ,  sullimis. 

—  ucild  (k.  yHHJib;!,)   —  pokrycie  domu,    dach,  pokrycie  iziby,  sufit; 
tectura,  tectuni  conclavis.  Cf.  adahpanno. 

kreł  (Kp9Ji)  —  śnieg;  nix  (kord  Kr.).  Erenezić  k.  —  śnieg   pada;   nin- 

git.  Idymzic  k.  —  pokrywać  się  śniegiem;  nive  tęgi.    V.  erenezić^ 

idimzic. 
krelel  (Kpa.ie.iB)  nr  krel. 
krevu  (Kp3By)  —  Pokrzywa ;  Urtica.  Kikedalilen  k.  (KHK9;i;yaHJieHL  k.)  — 

p.  oczyszczona,    do  użytku  przygotowana;    ur.  praeparata.  V.  Ulr, 

Ułud. 

—  kinpinuin  (k.  KHHnHHyHH)  —  Konopie;   Cannabis  sativa. 

—  kifchin  (k.  khtxhh)  —  stara ,    sucha    pokrzywa ;    urtica    sicca.  Cf. 
/•.  dokinać. 

kreuuin  (KpaBynH)  —  z  pokrzywy  zrobiony ;  ex  urtica  factus.  K.  ilćim 
(k.  h.tbhhm)  —  sznur ,  powróz  z  pokrzywy  zrobiony ;  lunis  ex 
urtica  factus.  Cf.  ilćitn. 

kri  (KpH)   —  tak;  sic. 

krichakinelih  kelk  (KpHxaKMHe»iHni,  K3.ibK)  — ■  uśmierzać,  uspakajać, 
podbijać;  domare,  subigerc,  V.  kelk. 
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krizec  (KpnsBH),    pi.  krized  (KpH39;i,)  —  kurcze,    kurczęta;    pullus  gali- 

naceus,  pulli  galliiiacei. 
kro  (Kpo),  pi.  krocie  korod  =  (Kpo/i,,  Kopo^)  —  bok,  boki;  lattis,  łatera. 
kroaćlc  (Kpoa^gH^)  =z  kracie  —  V. 
kroań  (KpoaHB)  —  modrzewiowy ;  laricinus. 

—  kezelid  (k.  k339Jih;i;)  — -  szyszki  modrzewiowe ,  coni  laricis.  V.  kezelid. 
krocJialont  (KpoxajiBOHT)   —   prawnuk;  pronepos. 
kroło  (Kpcio)  —  drzewca,  drwa;  ligna. 

k7'om  (KpoM)  —  Modrzew;  Abies  larix  (Krom  —  liść;  folium  Kr.). 
kroscoch  (KpomoK)  —  człowiek;  homo  (krossugaKr.^  krosću  zaś  oznacza 

Gospodarz).  V.  nakild.  Cf.  sq. 
krosćoran  (Kpomopan)  —  człowieczy,  nięzki ;  huraanus ,  masculinus. 
krosćosćić  (KpomocHii^)  — młodzieniec,  parobek;  juvenis,  operarius  rus- 

ticus ,  mediastinus. 
krosk  (KpocK)   —  zewnątrz ;  externe. 
krofchc  (KpoTXH)  —  skorupa;  testa,  testa  ovi. 

krudeimlchc  (KpyĄ9ByjrBXH)  —  Mysz  ruda;  Mus  rutilus.  V.  deiudchc. 
kruńkazułgoc  (KpyH&KaayjiroH)  —  odpowiadać;  rcspondere.  V.  kazułyozic. 
krunneć  (KpyHHan)  —  środkowy,  średni ;  medialis ,  medius. 
krimuklejn  (KpynyKJieHH)  —  parszywy;  leprosus,  lepra  infectus. 
krusic  (KpycHH)  —  schnąć;   siccari. 
ksas  (Kcac)  =r  kanas  —  nos;  nasus.  V. 

ksldek  (kch;i,9k)  —  zapalać ,  podpalać ;  accendere ,  iucendere. 
kuchh  (KyxK)  —  chrząstka ;  cartilago.  V-  sq. 

kuchk  (KyxK)  —  chrzastkowaty^  chrząstkowy ;  cartilagineus ,  cartilaginosus. 
kuchlein  (KyxjieHH)  —  brzemienny ;  fetus. 

kucht'  (KyxTL)  —  mgła,  sucha  mgła;  nebula  sicca.  Cf.  kocht, 
kucchsimć  (KyHxcHMq)  —  płetwa  grzbietowa ;  pinna  dorsalis.  Cf.  kiicsimc. 
hicef/izić  (Ky^ienisHi)  — ■  hamować  wóz ;  sufflaminarc. 
kiićenizić  (Ky^ennaHi)   —  przerażać,  trwożyć;    horrore  afficere,    terrere. 
kuckanaó    (Ky^iKanai),    pi.  kućkanod    (Ky^KaHo^i,)  —  gatunek  Lilii;    Li- 

lium  sp. 
kućrachc    (KyHpaxq)    —    Borówka    brusznica,    jagody;    Yaccinium    vitis 

idaea,  baccae.   V.  sq. 
kucrachcanoc  (KyHpax^aHOH)  —  Borówka  brusznica,  krzak;  Yaccinium 

vitis  idaea,  fratex. 
kućsimc  (kj^ckuh)  =:  kucchsimć.  V. 
kudech  (Ky;i;9x)  —  siostrzeniec;  filius  soroi-is. 
(Kuc  —  spodnie;  braccae  Kr,). 

kujcechin  (KyHi;exHH)  —  garb;  gibbus.  Cf.  kicelln,  kiitchapan. 
kujmkuin  (KyiiMKyHH)  —  łysina;  c^lvities.  Cf.  kimkejn. 
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kiihch  (^Kynpx)  c=  lin-h   —  wilk;  lupus.  V. 

kuj  nic  (Kjiipyi),  pi.  kuj  rud  (Kyiipy;!,)  rrr  kirud  V. 

kujfi/snuó  (KjnThimHj^)  —  Osa-,  Vespa  yulgaris.  (Jf.  kifi/śiiuć,  kyłijsiuuć. 

kukeć  (KyK3H)  —  kocioł;  lebes. 

kukezuk  (KyK33yK)  —  oczekiwać ;  exspectare. 

kukeznsc  (KyKaayni;)  —  poczekać ;  exspectare. 

kukurusić  (KyKypycin)  —  katar;  catarrhus. 

kulch   (Ky.ii>x)  —  koulch.  V. 

kuleli  (Ky.iBx)  —  ster;  gubeniaculum.  Cf.   sq. 

kulfhan  (Ky.iBxaH)  —  sterowy;  ad  g-iibernaculimi  pcrtinens. 

kulchin  (Ky»itxiiH)  —  pochodzący  od  Łacbtaka;  łachtaczy ;  Phocae  bar- 

bata,e   (gen.).  Cf.  koulch,  kulch. 
kulćin  (Ky»iL^iHH)  rr  kulchin.  Videas. 

—  gezugez  —  tłustość    z    foki    Łacbtaka;    adeps   Pliot-ac  barbatae.  V. 
gezugez. 

kulćkiin  (Ky.ib^Knn)  —  widzenie;  czarownica;  visio ;  ineantatrix. 

kułein  tachłućić  (KyaaHH  TaxTyyiiq)  —  łódka,  bajdarka  (nazwa  miej- 
scowa) ;  nayicella. 

kułein  łachfum  (Ky.iann  TaxTyM)  —  łódź,  bajdara  (nazwa  miejscowa); 
navicula.  V.  tachtum.  Cl.  burchtant. 

kulel  (Ky.ie.it)  —  łączyć,  godzić;  unire,  conciliare. 

kulić  (Ky;iHH)  —  najmłodszy;  miniraus  natu. 

—  cidepeć  (k.  HH;i,9naH)   —  najmłodsza    córka ;   minima    natu    filia.    V 
ćidepec. 

—  peć  (k.  ns^i)   —  najmłodszy  syn ;  minimus  natu  lilius.  V.  i)eć. 
kulkzaan  (Ky.ibKsaaH)  —  najstarszy ;  maximus  natu. 

—  ćidepec  (k.  HH;i,9n3'3)  —  najstarsza    córka ;    maxiraa    natu    lilia.  V. 
ćidepec. 

—  peć  (k.  nai)  —  najstarszy  syn;  maximus  natu  lilius.  V.  peć. 
kulkuninneć  (KyjiBKyHHHHB^)  —  sprz\;jający  (wiater);  favens  (ventus). 
kuljjchc  (Ky.iŁnxH)  —  Cielę  morskie;  Phoca  vitulina. 

kułpreć  (Ky;inp9H),  pk.  kulpred  (Ky.iBnpa^i,)  —  pchła,  pchły ;  Pulex  irri- 

tans,  Pulices  irritantes. 
kulschił  (KyjiscxHT)  —  świekier;  socer. 
kulsić  (KyjlbmHH)  —  grymasić,  kaprysić ;  ineptire,  delirare. 
kułt  {kjjit)  —  lód;  glacies. 
kuliezk  (Ky.ibB93K)  —  mało;  nie  warto;    nie  potrzeba;  parum;  nil  pre- 

tii;  haud  sanę  necessarium,   inutile. 
kuitjk  (KyjTLiK)  —  skrobać  ;  radere. 
kumch  (KyMx)  —  tył,  zadek;  pars  aversa;  podex;  nates.  Cf.  3q. 
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kumchin    (KyMXHH)    — -    mający    tył;    habens    nates.    K.    sis.  —  szpilka; 

spina  (ferrea,  argentea).  V.  sis. 
kumchlanno  (KyMx.iaHHo)  —  ława,  ławka ;  scaranura,  sed  es. 
kumejguchc  (KyinBiirysi)   —  wąchać,    węszyć;  odorem  rei  traliere,  nari- 

bus  Yestigare. 
kiimet  (KyM9T)  —  przedtem,  dawniej ;  antea,  pristine. 
kumetin  (KyMBTHH)  —  stary,  starożytny ;  vetus,  antiquus. 
kumhano  (KyivLiBBaHo)  =:  kumcldanno.  V, 

kumiiskrocuzic  (KyMycKpoii,y3MH)  —  gorączka;  febris.  Cf.  makovsić. 
kiimuskruzić  (KyMycKpysH^)  =r  kumuskrocuzić .  V. 
kumvanno  (KyMBaHHo)  r=  kumchlanno.  V. 
kuned  (KyH9/],)  —  porogi ,    skały    na    rzece ,    wodospady ;  rupes ,  scopuli 

in  flumine;  cataractae. 
kuned  (Kyna;],)  —  Orzechy  limbowe;  nuces  Pini  cembrae. 
kunedichc  (KyH9;i,Hxi)  - —  odpoczywać;  quiesccre. 
kuneelin  (KyH99JiHH)  —  gościnny;  hospitalis.  V.   wieh. 
kwiłatannoc  (KynjiaTaHHOH)  —  Wrzos  pospolity ;  Calluna  vulgaris. 
kunło  (kjhjio)  —  krzywy,  brzydki;  curvus,   deformis, 
kunmeć  (KyHM9^)  —  kaszel;  tussis. 

—  Udein  (k.  Jin^9HH)  —  suchoty ;  phthisis. 
kunacht  (KyHaxT),  pi.  kunachsched  (KyHaxcx9;i,)  —  Głuszec;  Tetrao  uro- 

gallus. 
kunneł  (Kynna^i)  —  po  pierwsze;  in  primo,  primo. 
kuńsch  (KyHŁCx),  pi.  kuńsched  (KyHBCxe^)  —  Cietrzew;  Tetrao  tetrix. 
kunschuch  (KyHcxyx)  —  siostra  dla  brata;  soror  fratri.  V.  dichtum. 
kuńzvałaan    (KyHLSBa.iaan)    —  zastawiony;  zakryty;  postpositus;  occul- 

tatus. 
kuńzvałak  (KyntSBajiaK)  —  kłaść  co  przed  kim,  zastawiać,    zakrywać; 

anteponere ,  occultare. 
kiipchelchkanić  (Kynxe.3i>xKaHH^i)  —  gatunek  ryby   łososiowatej  ;  Siomga, 

Salmo  Siomga  Dybovscii. 
kupkad  (KjnKa^)  —  Kartofle;  Solanum  tuberosum. 
kupkecin  — •  (KynK3HHH)  —  krągły ;  rotundus. 
kuplkat  (Kyn»iŁKaT)  —  rozkładać,  rozstawiać;  disponere. 
kiippinmein  inc  (KynnaHMenn  hh^i)  —  solić    rybę;    salire    pisces.  V.  pi- 

pem,  pipmesih. 
kurch  (Kypx)  —  jezioro  (Knrro  Kr.) ;  tundry ;  lacus,  paludes. 
kurchan  (KypxaH)  —  jeziorowy;   lacunosus. 
kurchdec  (Kypx;i,9H)  —  jeziorko;  lacusculus. 

kurchschić  (KypxcxnH)   — ■  roślina,  Bobrek ;  Menyanthcs  trifoliata. 
kurę  (Kyp9)  —  przełazić;  trans  i-epere. 
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hiireziti  (KypasHH)  —  zbijać;  jungere,  couserere. 
kurschić  (Kypcxnq)  =:  kitrchschić.  V. 
kurrek  (KypB3K)  —  ktaść;  ponere. 

—  damzotan  (k.  ;i,aM30^aH)  —  robić  zapasy;  providere. 
kuscheguzić  (Kycxery3Hi)  —  naglić,    przynaglać;    cogere,   adigere;  per- 

pellere. 
kusćrad  (Kycnpa^i,)  —  biel  drzewa;  albor  ligni. 
kusk  (KycK)  —  uwalniać  się,  oswabadzać  się;  se  liberare. 
kusUm  (KycaiiM)   —    brat    wujeczny,    brat    cioteczny    (tylko    po   siostrze 

matki);  pater  ex  uxore  avunculi,  ex  matertera.  Cf.  ećeza. 
kuspyn  (KyranLm)  m  kispyn  — ■  wosk;  cera.  V. 
kutchapan  (icyTKanan)  —  garbaty ;  gibbosus.  Cf.  kicelin,  kujcechin. 
kutchylz  (KyTXŁi.iŁav)  —  Niedźwiedź;  Ursus. 
kułeuchc  (KyT3yxq)  —  załazić;  irrepere,  prorepere. 

kuuć  (Kyy^),  pi.  kiiud  {kjją)  —  paznokieć,  paznokcie;  unguis,  ungues. 
kuiid  {kjją)  —  pazury  ptasie;  ungues  arium. 
kiu(k  (kjjk)  —   białe,  drzewne  części  korzeni  brzozowych,  używane  do 

jedzenia  w  czasie  głodu;  radices  betulinae  edules. 
kuiai  (kyjk)  —  jeden  raz,  jednego  razu ;  semel ,  olim,  quondam. 
kui'e  (KyBs)  —  spodnie;  braccae  {Kue  Kr.)\  ćisknan  k.  —  (HHCKHan  k.)  — 

gacie;  braccae  inferiores.  V.  ćisknan  omhwe   ćeked\  ezilgenud   ku- 

vem,  elśnud  kiwein. 

—  kaclcełłi  (k.  Kan^itieM)  —  spodnie  wraz  z  butami ;  braccae  una  cum 
caligis.  V.  kaclćem. 

kuvein  (KyB3HH)  —  tyczący  się  spodni;  ad  braccas  pertinens.  Ezilgenud 
k.,  elśnud  k.  —  szelki;  jugum  braccis  sustinendis. 

kuzimelu  (KyaciiMejiio)  —  miękki;  moUis.  V.  kzimelu. 

kuźtzec  (Ky3bT3enb)  —  niańczyć,  doglądać  dzieci;  custodire  infantes, 
parYulos. 

kmł  (KBa.i),  pi.  knaład  (KBaJia^)  —  kamień,  kamienie;  lapis,  lapides, 
(Kual  Kr.)  K.  kichk  —  skała  podmorska;  scopulus.  Cf.  kich. 

kvałaan  (KBa,iaaH)  —  kamienny;  lapideus. 

kvaład  (KBa.ia;!,)  —  balast;  onera  navem  onerantia. 

—  vilec  (k.  BH.j[ei)  —  ryba,  gatunek  Łososia ;  Salmo  ery throrhynchos  (?) 
kveg  (KB3r)  —  warga  górna;  labrum  superius.  Cf.  hjklec. 

kveg  (KB3r),   pi.  kven  (kb9h)  —  warga,   wargi,    dziób;    labrum,    labra; 

rostrum. 
kvengeid  (KB3Hr3ii;i;)  m:  kven. 

kvesipilc  (KBacnnHJiŁ^)  —  ruszać,  machać;  movere,  yibrare. 
kvić  (kbhh),  pi.  kvid  (kbii;i,)  —  czerw,  czerwie;  gatunek  Ośliczki;  Onis- 

cus  asellus. 

Roiprawy  wydi.  filolog.  T.  XVI.  24 


186  i.    RADLIŃSKI. 

kyk  (klik),  pi.  hyked  (kbiks^)  —   szyja,  gardło,  przełj^k;  guttur,  gula; 

oesophagus. 
kyked  kulchin    (k.  K}MBxhh)  —    przełyki,    gardła    łachtacze;  oesopLagi 

Pbocae  barbatae. 
kyłcldem  (kłijixt9m)  —  brat  dla  siostry ;  frater  sorori.  V.  kils. 
kylkok  (kbijibkok)  rir  kilkok.  V. 
kyłyduin  (KLBiBi^^yim)  —  chory ;  aegrotus. 
kymlch  (kłim.ibx)  —  synowa;  nurus'  Cf.  kispuncJd. 
kymłot  (kbim.7iot)  —  wnuk;  nepos.  Cf.  alol. 
kynirin  (KBiHHpira)  —  mglisty,  pochmurny;  nebulosus. 
kypłuzic  (KBinTysHH)  —  siwieć ;  canere. 
kyscys  (k&ici^biiu)  —  brat  najstarszy  w  rodzinie;    frater    maximus    natu. 

V.  kils;  ty  ich. 
kysk  (kbick)  —  wschód ;  oriens.  V.  klec  inunezió. 
kyskelin  (kbick9»ihh)  —  kradziony;  furatus. 
kysłch  (kbic.ix)  z=.  kisich.  V. 
kysłilk  (KBicTHeTBK)  —  wstyd  mi ;  pudet  me . 
kysuvez  (K&imyBBs)  rr  kisvez  —  gęś;  Anser.  V. 
kytchachliz  (KBiTxax.iri3)  —  jesień ;  autumnus. 
kytchako  (KBiTxaKo)  r=:  kytchachliz.  V. 
kytc  (kbith)  —  przynosić;  adterre;  adportare, 
kytfisisc  (kbit(|)hchch)  —  każda  sucha  trawa;  gramen  siccum. 
kytysimić   (KBiTBiCHHyq)   rr   kitysnuc^    kojtysnuc    —    Osa;  Vespa  vulga- 

ris.  V. 
kżeruc   (Ksepyg)    —    ślad    zwierzęcia    po    śniegu;    vestigiura   animalis   in 

nive. 
kzimelu  (K'iKHMe.iK))  —  miękki ;  mollis.  V.  kuzimehi. 
kzopk  (ksodk)  —  zasłaniać,  skrywać;  occultare,  celare. 


L. 

łac  (jia^iB)  —  krzemień;  siiex.  Cf.  led. 

łacosan  (jia^ocan)  —  grzesznie,  źle,  szkodliwie;  peccanter,  nocenter. 

łagłozik  uchćic   (jiar.iosHK    yxgHii;)    —   bałamucić  dziewczynę;    tentare, 

sollicitare  pudicitiam  virginis.  V.  uchcic. 
łakoachiz  (.z[aKoaxH3)  —  wójt;  praefectus  urbis,  pr.   pagi;  judex  pagi. 
łaks  (jiaKin)  —  siedzieć;  sedere, 

łamodałozić  (jiaMo;i;a.n:o3HH)  —  przeszkadzać;  impedire. 
łanocapan  (.naHo^anaH)   —  nauczyciel;   praeceptor. 
łanom  (jianoM)   —  ławka,  łóżko;  scamium,  lectus  [LaziiS  Kr.). 
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łanopćan  (.laHoman)  ■=.  łanocapan.  V. 

łaitoztzić  (»iaH03T3HH)  —  gnieździć  się ;  nidificare. 

łanspzozik    (.laHcnsosHK)    —    odprowadzać,    towarzyszyć;    reducere,    co- 

niitari. 
łasnakoz  (.lacHaKos)  —  powiedzieć;  dicere. 
łara  (.lasa)  —  osobny,  osobliwy,  dziwny;    separatus,  segregatus,  inso- 

litus,  mirabilis. 

—  ałnoin  (ji.  aTHOHH)  —  sąsiedni,  pograniczny;  vicinus,  finitimus. 

—  epein  (./i.  Bnaim)  —  ojczym ;  Titriciis.  V.  epein. 

—  tałasan  (ji.  Ta.aacaH)  —  obcy,  cudzoziemiec;  exterus,  peregrinus. 
łaimk  (.laBaK)  —  inaczej ;  aliter. 

łarałan  (.laBa.iaH)  —  różny ;  differens.  dissimilis,  diversus. 

łacat  (.lasaT)  rr:  łavak.  V. 

łavulchć  (.iaByjiBXH)  —  siadać;  assidere,  considere.  Cf.  łaks. 

łazić  (»Ta3HH)  rr:  łaks.  V. 

łazochć  (.ia30XH)  —  podesłać;  substernere.  Cf.  sq. 

łazoz  (jiasos)  —  pościel,  łoże;  stratus,  lectus.  (Lazus  Kr.) 

le  (.le)  —  tak;  sic. 

lechc  (»iexH)   —  pić;  bibere. 

Jecud   {^T-enjĄ)    —    oka    w    sieci;   hamis  consertum  rete,  maculae  retiuni 

(les  mailles  d'un  filet,  d'uu  ret), 
led,  łed  {Jie^,  .i9;i,)  —  oczy;  oculi  (eled  Kr.).  L.  łudunura  (ji.  JijfljHjM)  — 

ból,  choroba  oczu;  doior  oculorum.  V.  łudumim.  Cf.  łołoo. 
led,  łed  {jie-Ą,  ji9/()  —  krzemienie  do  strzelby;  silices  ad  telum  pyrobo- 

lum.  V.  łac. 
hdhf/ne  (*ie;i,6fciH3)  —  ile,  wiole?  quantum? 
lekin  (.ickhh)  —  ślepy;  caecus. 

lekmuc  (aeKMy^)  —  mrużyć  oczy;  claudere  oculos;  nictari. 
hkomrotaz  (.leKOMpoTaa)  —  wysypka;  pustulae. 
lekiin  (jieKyH)  =  lekin.  V. 

lelem  (./lerieM)  —  Kaczor,  Kaczka,  samiec;  Anas  mas.  Cf.  lił. 
leład  (jieJijĄ)  —  mówić ;  dicere.  L.  dustiaćin  —  modlić  się ;  orare  deos ; 

ad  deos  precari.  V.  dustiacin. 
lełiized  (aeJiyaeĄ)  —  powiedziane  (słowa),  dictum^  dicta  (verba).  L.  du- 

słiaSin  —  modlitwa;  oratio. 
leresic  (jiepecHH)  —  patrzeć;  spectare. 
leuin  (.leyM)  —  kora  wierzbowa ;  cortex  Salicis. 
levl  itsim  (.leB^iB  HTcyn)  —  formuła  powitania:  jak  się  masz?  Salutatio: 

salve  (comment  vous  portez-vous?). 
lerum  (aesyM)  —  dziupło;  cavura  in  trunco  arboris. 
libes  (.iHĆac)  —  dosyć;  satis. 
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lichhezugkat  (jiHXK93yrKaT)  —  pracować,  zarabiać;  laborare,  operari. 

lichnukin  (jiHXHyKHH)  —  mały,  maleńki;  paryus,  parvulus. 

lichuregsić  (jiHxypercH^)  —  szczenić  się;  catulus  parere. 

licchechuzic  (jrHHxexy3Hg)   —  lizać;  lambere. 

UĆchsuzuń  (jiHHxcy3yHŁ)  —  mylić  się,  oszukiwać  się;  errare;  falli. 

lidetuzic  (jiH^SMyaHg)  —  nabrzmiewać,  puchnąć;   tumere. 

ligezuzik  (.inrasysHK)  —  budować;  struere,  aedificare. 

likhusic  (jiHK6ycn^)  —  wyrzynać;  excidere. 

likełuzic  (.iHKejiysHg)  —  szkodzić;  nocere. 

likirpuzin  (jiHKHpny3HH)  —  straszyć;  terrere. 

lił  {jmji)  z=z  Ulem.  V. 

liłć  (jiH.Z[^),  pi.  Ułud  (jmjijĄ)  —   przędziwo;  filamentaa;  chalelćac  1.  (xa- 

jrejiHag  Ji.)  —  prząść;  nerę,  fila  deducere.  V.  chalelćac^  Ułud.  Cf. 

kikedidileń  krevu. 
Ułud  (jiHjiy^)  —  prządka;  lanifica.  Cf.  Ułć. 
Ulurełeclut  (jiHJiK)p9JiaxiiT)  —  chrzciny ;  baptismus. 
UlureUt  (jTHJiiopBjiHT)  z=.  Uhirełechit.  V. 
UlureUtddn  (jihjih)P9jihtxhh)  —  chrzestn}';  baptismalis. 
Umlezic  (jiHMjresH^)  —  czuć  osłabienie,  mdleć;  debilitare. 
Umlezic  (.iHMJiesH^)  —  mdłości,  osłabienie;  dcbilitatio. 
Unałołk  (ji^lusljiojik)  —  karmić ;  nutrire* 

Unałosin  (jinnajrocHn)  —  niszczyć;  abolere,  ad  nihilum  redigere. 
Unicpuziń  (jiHHHHny3HHB)  —  spostrzegać ;  animadvertere. 
Unigiłuk  (jEHHHrH^yK)  —  poić,  napawać;    potum  prabere  alicui;  aquam 

apponcre. 

—  vaka2)ad   (jr.    BaKana/i;)    —   napoić ,  otruć  muchomorem ;  Agaricum 
muscarium  in  potione  dare.  V.  vakapad. 

Unigiłmi  (jiHHHrHJiyH)  —  spokojny,  martwy;  quietus,  mortuus. 
Unkdechuzin  (.3HHK;i,9xy3HH)  —  taić,  skrywać;  celare. 
Unkizuzin  (jiHHKHsysHH)    —    nie  ustawać,   ciągnąć  dalej ;  continuare. 
Unmituchc  (jiHHMHTyxH)  —  robić,  przerabiać,  poprawiać ;  facere,  reficere, 

corrigere.  1.  devurchc  —  wyprawiać  skóry ;  praeparare,  mollire  co- 

rium.  V.  devurchc. 
Unmituzik  (jiHHMHTy3HK)  —  odnawiać,  ulepszać;  renovare,  emendare. 
Untałozin  (jiHHTajio3HH)  —  próbować;  experire. 
Unum  (jmnjM)  —  łotr,  przestępca;  latro,  scełeratus. 
Unvereck  (jihhb3P3hk)  —  wprowadzać;  inducerc. 
Unverenh  (jiHHBepeHK)  —  prowadzić,  wodzić;  ducere. 
Upi  (jinna)  —  czas,  pora  (odejścia,    rozpoczęcia,    skończenia);    tempus 

(abeundi,  incipiendi,  finiendi). 

—  formuła  pożegnania:  żegnam,  bądź  zdrów!  Salutatio  abeuntis:  vale. 


SŁOWNIK    NARZECZA    KAMCZADAŁÓW.  189 

lipike^uł  (.iHnHKe^y.!)  —  już  dość,  nie  chce:  jam  satis,  nolo. 
JipnwutHzin  (.iiiiiypByTysHH)  —  okrutnie  postępować ;  saevire. 
lirehsin  (.inpeociiH)  —  zarobaczyć  się,    zawszyć  się;    venninare,    morbo 

pedicnlari  laborare. 
lininć  (anpyH^)  —  ssać;  sugere. 
lischen  (.tuckch)  —  roślina,  Podróżn/k;  Taraxacuni. 
liudch  (.ihb;i,x)  —  prawda;  veritas.  Cf.  sq. 
licdes  (.iHB;i;ac)  •=.  livdch.  V. 
Ui-łim  (.iHByM)  —  Topola;  Populus, 
lizenkuzic  {^nsdRKjsim)  —  mieć  nadzieję;  sperare. 
lizeusic  (jiHsaycHi)  —  kąsać;  mordere. 
lizłzenłu  (.rasHasH^iy)  —  śmieszny;  ridieulus. 
Iman  (.iLMan)  —  rzadki ;  rarus. 
Imantinkutin    (^iBMaHTHHKyTiin)   rrr    rozpraszać,    rozwiewać,    dispergere, 

disjicere,  difflare. 
lmanturven  (.iBMaHTypBan)  —  rozkładać;  disponere. 
Imazozik  (.iBMasoanK)  —  odłączać   się;  przenieść  się  z  miejsca  na  miejsce, 

koczować;  semigrare,  demigrare;  vitam  vagam  vivere. 
hnfnćozanłu  (atMSHHoaaHeiy)  —  użyteczny;  utilis. 
Imenćuzenłu  (»ibMaHHy33Hriy)  r=  Imencozanłu.  V. 
hnenkarogkeelić  (.iLMeHKaporKaajnn)  —  skrócać;  minuere. 
Iniizić  ćid  (jtłmiisiih  mi;i)  —  miesiączka;  menstruatio.  V.   cid. 
Imozic  (jiBM03Hq)  —  zdobyć;  capere,  occupare- 
hnozizik  (jibmo3H3Hk)  —  dodawać;  addere. 
Inezilkaf  (jiBHasH^BKaTB)  —  uzbrajać;  armare. 
Ineziłuziń  (.iBH33H.iy3nHB)  —  walczyć ,  wojować ;  certare ,  bellarc. 
ło,  łoo  (.10,  .100),  pi.  lood  (./loo;],)  rr  led  —  oko,    oczy;    oculus,  oculi. 

Cf.  led. 
łodonom  (cIo;i,ohom)  —  ból ,  choroba ;  dolor ,  morbus. 
łoySić  (^lorniHi)  —  golić  się;  barbam  ponere,  tonderi. 
łokazolgoziciz  (jioKa30^&ro3HHH3)  —  buntować;  ad  seditioncm  vocarc. 
łoschakozin  (jrocxaK03HH)  —  brudzić,  szpecić;  inquinare. 
łosmozic  (.ioc>ro3HH)  —  bić  się ,  walczyć ;  certare. 
łotaplć  (.lOTan.iB^i)  —  roślina ,  Różodrzew ;  Rhododendron  dauricum. 
łotmozic  (jiotmoshh)  iz  łosmozic.  V. 

łoca  epein  (.lOBa  3neHH)  rr  łava  epein  —  ojczym;  vitricus.  V. 
luchlu  (;iioxJiK))  —  wilgotny;  humidus. 
lud.^  łud  {Jiiofl^,  JiyA)  —  broda;  barba  {elim  Kr.).  Cf.  lum. 
łndunum  (.iy;];yHyM)  =  łodonom.  V. 
łuduzic  (jiyfl^ysa^)  —  chorować;  aegratare. 
lultymsićiz  (.lyjiBTBiMCŁi^iMa)  —  przyjaźnić  się;  foedus  araicitiae  jungere. 
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łułutuzic  (jijJijTjsm)  —  bić  się;  walczyć;  certare.  Cf.  łosmozlc. 

lum  (jiiom)  ,  pi.  lud  {JUOA  -,  -^J?)  —  ^^"}s ,    wąsy ;    barbula   in  labro  supe- 

riori  V.  łud. 
łupkiił  (jiynKy.i)  —  wyspa ;  insiila. 
łuten  (jiyT9H)  —  pierś;  pectus  (Luteng  Kr.). 

łutenćinu  (jiyTaH^HHy)  —  kamizelka;  interula,  tuniea  sine  manicis. 
łuten  inzileziń  («i.  HHSH^TiesHHB)  —  charkać ,  odchrzakiwać ;  screare.  Cf. 

inzileziń. 
łuzegesik  (^lysarscHK)  —  przepraszać;  ignoscendi  veniam  petere. 
łyłkeł  (^iŁi.iKa.3)  —  rzemień,  rzemyk;  lonim.  Cf".  gilkel ,  icud. 


M. 

maj  sic  (Maiicnn)  —    baAvić  się,  żartować;  ludere,  jocari. 

makousić  (MaKOBCii^)  —  gorączka;  febris.  Cf.  kumuskrocozić. 

maktchuk  (MaKTxyK)  —  czesać ;  pectere. 

malichć  (Ma.iHXH)  —  zamiatać;  verrere. 

mańtałozic  (MaHBTa.i03HH)   —  wietrzny ;  veiitosus. 

maturkeic  (MaTypKBH^i)  —  żartobliwy;  jocosus. 

■maturksic  (MaTypKCHi)  —  ściągać ;  contraliere. 

matursazić   (MaTypcasii^)    —    gadać,    bajać,    pleść;    garrire,    fabulare, 

nugari. 
matursić  (MaTypcHH)  —  chełpliwy,  próżny;  gloriosus. 
matursgzic  (MaTypcŁisii^)  —  żartować;  jocari. 
mej  (m9h)  —  formuła  powitania :   witam ;  iSalve !  (odpowiedź :  hoj). 
mekeda  (M9K9/i;a)  —  roślina  dająca  bulwki;  planta  quaedam  tuberosa. 
mokrec  (MOKpaii;)  —  meszka  gryząca;  Simulia. 
monako  (MonaKo)  —  dziękuję;  gratias  ago.  Cf.  sq. 
monakooz  (Monaicoos)  iz  monakoi  V. 
monakodes  (M0HaK0/i;9c)  =::  monako.  V. 


N. 

naazić  (naasira)  —  płacz;  lacrymatio. 
naćenac  (Haiena^i)  —  kurz;  pulvis. 

nacok  (Hai;oK)  —  na  trzy  (części  dzielić);  in  tres  (partes  partiri). 
nakć  (naK^)  —  źle,  bieda;  malum,  miseria. 

7iakc  (naKH)  —  coś ,  nieco ,  co ,  czego ;    aliquid ,  non  nihil ,  (j[iud ,  quae ; 
n.  tie  (h.  lia)  —  co  to'?  quid  id.  Cf.  tie. 
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—  inłezicch    (n.  HnT93HHx)    —    smrod/sić ;    foetoreni    excitare^    flatum 
emittere.  Cf.  intezicch. 

nakeć  (naKSH)  =  nakc.  V. 

nal-lid  (naKun^i;) ,  kimen  n.  —  oswojonjj    przyzwyczajony ;    assuetus.    V. 

kiinen  n. 
nakiJd  (naKii.iL;!;)  —  ludzie;  homines.  Cf.  krasćoch. 
nakildako  (HaKH.it;i;aKo)  —  ludziom;  hominibus. 

nakmció  (HaKns^iiiH)  —  rzecz ,  przedmiot ,    szczęście ;    res ,    ros  secunda. 
naknedeó  (HaKH9;i,34)  —  cokolwiek  bądź;  quidquid. 
naknel  (HaKHa.iL)  —  dziwić;  admiratione  inovere. 
naknin  lihes  (HaKHHH  jihóbc)  —  dla  czego?  z  jakiej  przyczyny?  qua  ro, 

qua  causa?  V.  lib&s. 
naknescłiul  (HaKH3Cxa.iŁ)  —  nieprawda,  kłamstwo;  mendacium 
nastapkoz  (HacTanicoa)  — •  sti^aszyć;  terrere.  Cf.  sq. 
nastprazuń  (HacTupasynB)  rr  nastapkoz.  V. 
nęka  nuć  (H9KaHyq)  —  baran;  ai-ies. 
nercjilchhi  (Hsprn.iŁKHH)  —  ziemia,  strona,  okolica;  solum,  regio.  N.  dizk 

(h.  ;i,ii3k)  —  ziemia  rodzinna  (jedna);  solum  natale.  V.  dizk. 
niceluchc  (Hime.iK)XH)  —  żenić  się;  uxorem  ducere.  Cf.  nltenuksazić . 
nidezić  (HH,],93ni)  —  gorzeć,  palić  się;  ardere. 
łiidezić  (hu^33IIh)  —  pożar;  incendium. 

—  pekchujU  (h.  n9KxyiiH)  —  wulkan ;    mons   yulcanius.     V.  pekchiijć. 
nidkrizinu  (HH;i,KpH3HHy)   —    przyrząd    do    wzniecania    ognia   (krzesiwo, 

hubka,  zapałki);  ignis  suscitabulum. 
nikć  (hhkh)  —  co?  quid? 

niksić  (hiikchi)  —  spać ;  dormire  (Tićkazik  Kr.), 
niłenuksazic  (iiiiTanyKrnajKiiH)  —  chcieć  się  żenić;  uxorem  ducere  velle. 

Cf.  niceluchc. 
nizećuł  (HH3aqyji)  —  jedyny,  samotny;  singularis,  solus. 
(Nomla  —  gorący;  lervidus  Kr.), 
nysin  (hbichh)  —  gotować ,  warzyć ;  coquere. 


O. 


ochłaz  (ox.zra3)  —  wiosna;  ver. 

ocliłazić  (oxJia3H^i)  —  śmierdzieć;  małe  olere;  faetere. 

oćalo  (o^a^ibo)  —  tysiąc,  1000;  mille;  M. 

ocało  ipnujio)  —  stół;  mensa. 

ocałod  (o^a.TO/n)  —  deski;  tabulae. 
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oknoc  (oKHo^)  —  okno;    fenestra.    (Afciiizić ,  okmic  zaś  w  narzeczu  po- 

łudniowem  Ki\). 
ohp'  (okeł)  —  igła    do    wiązania    sieci;    acus    ad    rete    nectendum.    Cf. 

kojmic. 
okspusichsić  (oKcnycHXCH^)  —  wyprzęgać  (konie ,  psy) ,  abjungere ,  jiigo 

(canes,  equos)  solvere. 
ołaz  (oJiaa),  pi.  ołazad  (ojiasa/i,)  — ■  Muchy;  Muscae  sp.   Tchoło  ołaz  — 

Pszczoła,  Trzmiel  ziemny;  Apis ,  Bombus  terrestris.  V.  tchoło. 
ołchrosić  (otixpocHq)  — -  jasny,  pogodny ;  clarus ,  serenus.     O.  kachił  — 

jasne,  pogodne  niebo;  coelum  serenum.  V.  kachił. 
olevosic  (oJieBOCHH)   —  womity;  voraitus. 
ołoć^  ołodec  (o.io^,  o.zio/i,a^)  —  ptak  jakiś;  avis  quaedara. 
omkube  (oMKyóa)  —  spodnie   zimowe,    ciepłe;    braccae  e  pellibus  factae 

(liierae  portandae).  Cf.  kuve. 
on  (oh)  —  wrzód;  ulcus.  V.  omimlić. 
onoc  (oHO^)  —  drzwi;    porta,    janua    (Atchizic ,    oknuc   zaś   w  narzeczu 

południowem  Kr.), 
oniim  (oHyM)  —  łożysko,    barłóg    (głównie  niedźwiedzi);    latebra  (prae- 

cipue  ursi). 
onimilic  (oHyM.in^)  —  krostka ;  pustula.  V.  on. 
opchćano   (onxHaHo) ,    pi.    opchcanod    (onx^aHo^)    —   widelec ,    widelce ; 

fuscinula ,  fuscinulae. 
opchcmo  (onxHiiHo)  n:  opchćano.  V. 
orgaz  (opras)  —  Jarząb  pospolity;  Sorbus  aucuparia. 
orotazic  (opoiasH^)  —  wychodzić;  exire. 

ostolsic  (octo»ibchh)  — ■  Aviercić,  świdrować;  forare,  terebrare. 
ostozic  (octosh^)  —  szczać  ;  mingere. 

otchoz  (0TX03),  pi.  otchosad  (oTxoca;i,)  —  robak,  robaki;  verrais,  vermes. 
ozaałio  (osaaHo)  —  piła,  serra. 
ozano  (o3aHo)  —  osełka  do  ostrzenia ;  cos. 

02;avapaytoc  (oaaBanaKOH)  —  Brzózka  drobna,  krzewiasta;  Betula  fruticosa. 
ozaz  (oaaa)  =  ozaano.  V. 
ozuano  (osBano)  :::::  ozano.  V. 


P. 

paachĆuć  (naax^yH)  —  dziecię;  infans  (paucm  Kr.).  Cf.  pec. 
paakchejc  (naaKxeHH)  rr  paachćuć.  V. 

pachajcuć  (naxanHyH)  — ■  chłopak,  młodzieniec;  juvenis.  Cf  ijecucić. 
pagod'  (naro;i,B)  —  płuca;  pulmones. 
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pąjinad  (naiiMa,!,)  —  pończochy;  tibialia  iPannait   Kr.). 

l>((knl,-łoc  (iiaKaK.io^i)  —  pu('li,  futro;  plmua  tomiissiina,   pellis. 

paka/iłoan  (naKaicioan)  —  futrzany;  pellitus. 

jKimad  (naMa;i,)  =  pa j mad.  V. 

puKpas    (nacnac),    pi.    paspad    (nacira;i;)    —    łopatka,    łopatki;    scapula, 

scapulae. 
pazch  (na3x)  —  żywot  niewieści;  utei-us. 
pazuch  (na3yx)  ■=.  pazch,  V. 
pchak  (nxaK)   —  rybak ;  piscator. 

pcliaład  kanas  (nxa.ia;i,  Kanac)  —  nozdrza;  nares.  V.  kanas ,  ksas. 
pchalpal  (nxajibnaaŁ)  —  otwór    (w  ścianie),    wejście,    drzwi;    foramen, 

janua  {Atchizic  Kr.J. 
—  kokain  (n.  kokohh)  —  wylot  u  strzelby,  kaliber ;  diametrus  fiatulae 

pyriae.  V.  kokiim. 
pcholkolac  (nxojitKOJiai)  —  perła;  unio. 
peachćejć  (n9axHeuH)  n:  paachhic.  V. 
p'e6  (nen)  —  piec;  fornax. 

pec  (na^),  pi.  ped  (ii9a)  —  dziecię,  dzieci;  liber,  liberi. 
peć  (n9q)  —  syn;  filius  {pec  Kr). 
peĆHĆić  (nauyHH^)  =  pachajćicć.  V. 
ped  (ndĄ)  —  zarodek;  embryon.  V.  J5ec,  ped. 
(Peganguc  —  podbródek;  mentuin  Kr.) 
pekchć  (n3Kxq)  —  góra;  mons, 

pekchuc ,  pekchujć  (naKxyq,  n9KxyiiH)   =  pekchć.  V. 
peks  (nsKc)  —  pasierb ;  privignus.  Cf.  cidein  p. 
peyi  (nan)   —  łeb,  czoło;  caput,  frons. 

pjeuchkreziim  (n:^yxKpe3yM)   —  wzgórze,  pagórek;  tuniulus,  collis. 
pecłumć  (n3B.3yMH)  —  część  zasuwy  u  drzwi ;  pars  serae. 
pićepin  (nHqenHH)  —  siarczany ;  sulphureus. 
piyilć  (iiHrH.ibH)  —  korzeń;  radix  (Fingilpingil  Kr.), 
pigpig  (iiHrriHr)  —  proch  do  strzelania;  pulvis  pyrius. 
pikkouselć  (nHKKoymeJiL^)  —  litować  się ;  misereri. 
p)ilemć  (iiH;ieMq)  —  ciotka  (siostra  ojca) ;  amita-  Cf.  ilens. 
pilemin  (iiHacMHH)   —  ciotczyny;  pertinens  ad  araitam. 
piliłem  (nHjra.ieM)  —  kura,  kuma;  sponsor,   testis  baptismi. 
piliłam  (nn.iH.iy.M)  —  szwagier,  swat;  sororis  niaritus;  pronubus. 
pilkeze^ić  (nnabKaaceacH^)  —    zazdrościć;  inridere. 
pilkezin  (nH.iLKesHH)  gładzić;  uspakajać;  mulcere. 
pinec  (nHH9n)  —  lejek ,  infundibulum. 
pinilc  (nHHH.żibH)  =:  pigilć.  V. 

Uozprawy  wydz.  filolog.  T.  XVI.  25 


194  I.    RADLIŃSKI. 

—  dymćłii  (n.  ^tiM^Jiy)  —  roślina  jadoAvi ta,  Tojad;  Aconitiim.  Cf. 
dymcłu. 

pinkin  (nHHKHH)  z=z  pigińg  —  proch  do  strzelania;  pulvis  pyrius  V. 
pinpin  (nHHHHH)  nz  pigpig^  jńnkin.  V. 

pinpinin    (nnHnHHHH)    —    prochowy;  ad  pulverera  pyriura  pertinens.  V. 
pinpin. 

—  sorano  (n.  copano)  —  róg  do  prochu .  prochownica ;  pvxis  ad  pul- 
verem  pyrium  portandum ,  pyxis  pulverem  pyriuni  continens.  Cf. 
sorano. 

pintchlu  (nHHTx.iK))  —  żółty;  flavus. 

(Pinuzidić  —  pagórek;  collis,  tumulus  Kr.). 

plnzaan  (nHHsaan)  —  futrzany,  z  łapek  rena  uszyty ;  e  pellibus  pedura 

cervi  tarandi  factus.   V.  sq. 
pinzad  (nnHsa^)  —  łapy,  łapki;  pedes  animalius.  Cf.   cvag. 

—  srulid  (n.  cpy.iH^)  —  rękawice  z  łapek  rena  uszyte ;  mańicae 
e  pellibus  pedum  cervi  tarandi  factae.  V.  srulid. 

—  6ild  (n.  HH.ifc/i,)  —  takie  same  obuwie ;  eadem  calceamenta.  V.  cild. 
pip    (nim)    —    ogon    rybi,    płetwy    na    ogonie;    cauda    piscina;    pinna 

dorsaUs. 
pipec  (nHnag)  - —  szpilkowy,  jodłowy;  abietinus. 
jńped  (nHEB^)  —  płetwy;  pinnae.  Cf.  tilzusid ,  pip.,  kućchsimć. 
pipein  (uHnaHn)  —  ogonowy;  caudalis.  V.  pip. 
pipem  (nnuBM)  —  sól;  sal. 
pipim  (nnuHM)  :=  pipem.  V. 

ptipipkmechlin  (nHniinKM9x.iHH)  —  słony,  solony ,  salsus. 
pipmesik  (unnaiacHK)  —  solić;  salire.  Cf.  kuppinmein  inc. 
pitked  (nHTK9;i,)  —  plamy  na  rybie;  maculae  cutis  piscium. 
pitked  (nHTK3^)    —   Borówka    czernica,    jagody;    Yaccinium    myrtillus, 

baccae.  Cf,  sq. 
pitkojed  (niiTKoe^)  —  Borówka    czernica,    krzak;    Yaccinium  myrtillus, 

frutex. 
płantzic  (njiaHTSHH)  —  żagiel;  velum. 
płat  (njiaT)  —  chusta,  chustka;  pannus  linteus. 
piec  [ujien) ,  pi.  pled  (iicie;i,)  —  pal ,  pale ;  sublica ,  sublices. 
płontkam  (n.a:oHTKaM)  —  patelnia,  batillum. 
pochc    (noxH),    pi.  pochd^    jwod    (nox;i,,    noo^i,)  —  popławek,    popławki 

u  niewodu;  apparatus  ad  rete  ne  mergatur. 
ponchstaz  (noHxcTa3)  —  zięć;  gener. 
połisltaz  (noHCJiLTas)  —  dziewierz ;  frater  mariti. 
potazt  (noTasn)   z:  kigićuć  —  zatoka  rzeczna,  łacha;  brachium  flun\inis. 

V.  kigićur,  kikriiłkin. 
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prah  (npaHb),  pranchl  (npaHŁib),  pi.  pred  (np3;i;)  —  policzek,  policzki; 

gena ,  genae  ( Uan  Kr.), 
purchć  (nypxH)  —  gatunek  kaczki.  Cyranka;  Anas  ąuerąuodula.  Cf.  sq. 
purchćic  (n ypi^H^i)  —  małe  kacze ,  kaczątko  z  gatunku  Cyranek ;  Anas 

querquedula  parva,  parvula. 
ptjntchlcalu  (nMHTXKa.iio)  —  szary,  popielaty ;  cinereus. 


R. 

ratakoz  (paTaKoa)   —  brać ,  kupować ;  capere ,   emere. 

ranokłałazić  (paH0K.ia«ia3Hq)  —  burza .  nawałnica ;  proeella .  nirabus. 

rechłić  (p3XTiiq)  —  rodzić  się ;  naści. 

rechtikecin  (pasTHKs^HH)  —  tytuł:  dobrze  urodzony  (6.iaropo;i,ie) ;  titulus: 
bene  natus,  Tchoło  r,  (txo^o  p.)  —  bardzo  dobrze,  wysoko  uro- 
dzony iBLicoKOÓaaropo;i,ie) ,  optime ,  alto  loco  natus.  V.  fchoło. 

rechtin  ip3XTHH)  — -  narodzenie ,  urodzenie ,  dzień  urodzin ;  nascentia, 
dies  natalis.   Cf.  tazy. 

regun  (paryn)  —  podrapać  się;  delacerari.  Cf.  reuntchun. 

resłkał'  (pacHKaTt)  —  międlić  pokrzywę;  frangere  urticara.  V.  krevu. 

reuntchun  (p9yflTxyH)  —  podrapać  się ;  delacerari.  V.  regun. 

reżdhałozic  (p33b;i,6a.i03HH)   —  przymrozek ;  Ieve  frigus. 

reżtzić  (p33LT3nq)  —  chmurzy  się,  zmierzchnie;  nubes  coUiguntur,  nu- 
bibus  intenditur  aer,   ad^esperascit. 

rogatalsć  (poraTa»iBin)  —  uderzać .  tłuc ;  tundere ,  pulsare. 

rozić  (posm)  —  gnie;  putrescere,  solvi  putredine. 

ruchuzić  (pyxy5KHH)  —  piłować;  serra  hndere. 

rulikaf  (py^uaicaTb)  — pleść^  splatać,  wiązać;  nectere,  vincire.  li.chunC — 
pleść ,  robić  sieci ;  nectere  rete.  V.  churu. 

runukhi  (pyHyKHH)  —  łysy;  calvus. 

ruziUić  ipy3U.iLCHq)  —  wyć;  ejulare. 

ruziUió  (py3H*ibCHq)  —  wycie;  ejulatio. 

rgc/inukin  (pbixHyKHH;  —  uiały,  maleńki;  par\nis,  parvulus. 


sacad-  (caia^)  —  p^ichy,  pachiny ;  axillae ,  inguina. 

sakad  (caKa;i,)  —  części  płciowe  mezkie;  genitalia  masculina  {kallaka  Kr.) 

^aładak  (ca*ia,i;aK)  —  kopyta;  uugulae.  Cf.  sola  kod. 

snlkan  (caabKaH)  —  tylny ;  posticus.  V.  s.  kiłched. 
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salkikić  (ca.iBKHKHq)  —  mały  palec;  digitus  minimus,  auricularis. 
salknon    (ca^ibKHon)  —  tylny,    następny,    młodszy,    mniejszy;    posticiis, 

posterus ,    minor  natu,   minor.    S.  kils ,    s.  kilch  —  młodszy  brat; 

frater  minor  natu.  V.  kils^  filch. 
salko  (ca.iBKo)   —  w  tył,  nazad;  retro. 
sasch  (cacx)  —  skóra  niedźwiedzia ;  pellis  ursina.     KiUmnifuin    s.  skóra 

niedźwiedzia  wyprawiona;  pellis  m'si  praeparata.  V.  kilinmiłuin. 
schadek  (cxa/i;9K)  —  P^o^y  do  sani;  trahae.  Cf.  sesched. 
schadod  (cxa;i,o;i;)  —   schadek.  V. 
schesched  (cxacxe;i,)   —  narty  (nazwa  miejscowa),  wąskie  a   długie  sanie 

dojazdy  psami;    longae   et   angustae    trahae,    quae    canibus    tra- 

huntur. 
schezizik  (cxe3H3HK)  —  odjeżdżać ;  proficisci. 
schilsch  (cxH»itcx)  —  skóra;  cutis,  pellis,  corium. 
schiruretidin  (cxHpypeTy,iHH)  —  przejs'e,    przejść  mimo;    transire,   prae- 

terire. 
schlazozic  (cx»ifl303Hq)  —  biegać,  wybiegać;  currere,  excurrere. 
schlazozik  (cxjrH303HK)  uciekać ,  fugere. 
schmaz  (cxMa3L)    —  zapas    źyAvnośei,    zwłaszcza  ryby;    provisio,    prae- 

sertim  piscium. 
schmedec  (cxm9;i,9h)  —  ryba  suszona,  jukała;  j)iscis  siccatus. 
sclirud  (cxpy;i,)   —  skóra;  corium. 

schruUlid  (cxpy.iH.'iH;i,)  —  rękawy,  rękawice ;  manicae. 
sedem  (c8/i,9m)  —  pogrzeb;  funus. 
segc  (c9rH) ,    pi.    send    (c3H^)  —  podeszew,    podeszwy    u    nogi ;    planta, 

plantae  pedis. 
senkeld  (c9HKB.ib;i,'i   —  rogi ;  cornua. 

semnent  (cbhmsht)  —  roślina,  Barszcz;  Heracleiim  sybiricum. 
sen^ec  (c9H39^) ,    pi.    senzed    (cansa^i,)    —  szklanka,    szklanki;    poculum, 

pocula  yitrea. 
sesched  (c9cxe;i;)  —  sanie;  traheae    (t<ischen  Kr.).    Cf.  schadek,    sesched. 
seschelć  (c9Cxe.iŁH) ,  pi.  scsche/d  (c9CxeaB;i;)  —  ślimak ,  ślimaki ;  concba, 

conchae,  cocblea,    cocbleae.    S.  kichin   —  ślimak  morski;    concha 

aut  cocblea  marina. 
sefzać  (ceTB3a^)  —  lędźwie;  lumbi. 
sgidezKĆ  (crH;i,33yH)  —  palić ;  urere. 

sićec  (cH^e^)  —  Mewa  nadmorska;   Larus  marłnus    Cf.  sukc. 
sićilkat  (cHHH.iBKaT)  —  łowić  rybę  niewodem ;  retibus  piscari. 
sićsozic  (cHHcosHu)  —  wicazać,  splatać;  rincire,  nectcre. 
side  (cH^a)    —  pretko,  zaraz;  celeriter,  statim. 
sidechuzik  (cH;i,9xy3HK)  —    dawać,  dostarczać;  praebere. 
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sikikec    (chkhks^i)  ,    pi.    siklk-ed    (chkhk9;i,)    —    pajak ,    pająki ;    aranea, 

arancae. 
siks  (ciiKc)  —  usta ;  os  (Telun  Kr.), 
siks  (cHKc)  —  szyja  u  więcierza;  colliim  retis. 
siksć  (cHKC^)  —  wić;  convolvere. 
siksie  (chkchh)  —  wychodzić;  exire. 
siksie  (cHKCHi)  —  wy  chód;  exitus 

sikurezih  (cHKypasHHt)  —  odmawiać,    nie  zgadzać  się;    negare,  vetare. 
silrkizinich  (cH.7ibHKH3HMx)  —  patrzeć;  spectare. 
sileć  (^CH.ie^),  ^^l.  siJed  (cH.ie;i;)  —  Orzeł,  orły;  Aquila  ,  aquihe.   S.kiki- 

lein  —  Orzeł  pstry ;  Aquila  pelagica. 
silech  (cHJiex)  —  skóra  rybia ;  coriuni  piscis. 
siJmaalin  (cH^itMaa.iiiH)  —  zdobywać;  eaperc,  oceuparc. 
siłsch  (cH.icx)  =r  silech.  V. 
siłsisik  (ch.tchciik)  —  lać ;  fundere. 
siłłałazin  uchćić  (cH.iTa.ia3HH  yxHH^)  —  romansować    z    dziewczętami ; 

amatorie  cum  puellis  agere.  V.  iichćic. 
simizinik  (ciimiisiihiik)  zatrzymać  się;  se  retinere.    • 
sims  (cHMc)  —  grunt,    pole,   ziemia;    fundns,  ager,  terra  (8emt  Kr.) 
simsaziń  (cHMcasHHb)  —  powracać;  redire. 
simsciikiił  (cHMcuyKy.i)  —  darń ;  cespes. 
simskiU  (cHMCKy.i)  r=  simscukuł.  V. 
simł  (chmt)  rrr  sitns.  V. 
sinćepizimic    (cumenKSHMin)    —    pytać ^    zapytywać;     interrogare,    ex- 

quirere. 
sinicesiinć  (chhhb3CHMh)  —  ciągnąć,  przyciągać;  trahere;  attrahere. 
sinkernzimić  (cHHK:-łpy3HMH'i)  —  rozkazywać;  imperarc. 
sińprostilimk  (cHHBiipocTH.iHMK)  —   przeczyszczenie;  purgatio  alvi 
sinsimk  (chhchmk)  —  womitować;  voraere. 
sinsteezin  (chhct333hh)  —  wychowywać;  educare. 
sip  (cHn)  —  łopata ;  rutrum ,  pala. 
sipć  (cHm)  —  roślina ;  Linosyris  villosa.  (?) 

sipsłac  (cHncTan)  —  ściskanie  pod  sercem;  dolor  in  serabiculo  cordis. 
sipufch  (cHnyTx)  —  Osika ;  Populus  tremula. 
sirerpiginć  (cHpapnHrHH^)   —  Szczaw;  Rumex  acetosa. 
sisec  (chc3h),  pi.  sised  (chc9;i,i  —  igła,  'g^yi  acus,  acus.  V.  siś. 
sised  (CHC3X)  —  szpilki  jodłowe,  sosnowe;  acus  in  abiete.  V.  siś. 
sisó  (cHCi)  —  trawa,    ziele,  lekarstwo,  siano;    gramen,   herba  ,   medica- 

mentum,  foenum  fSisc  Kr.). 
—  łińtlkezin    (c.  THHBT./ibK33HH)    —    kosić    trawę;    graraina,    foenum 

demetere. 
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sisizin  (chchshh)  —  słomiany;  stramineus.  V.  sisc. 

sitchl  (chtx.ib)  ,  pi.  sitchlid  (chtx.ih;i,)  —  żyła ,  żyły,  ścięgna,  nici ;  vena, 

venae,  tendines,  tila.   S.  iwesin  (c.  yB3CHH)  —  kurczenie  ścięgien ; 

contractura  tendinis. 
sifs  (cHTc)  —  pas,  biodra;  cingulus,  coxae. 

swnich  (cHBy.ix)  —  ryba  mająca  ikrę,  ikrzak;  piscis  femina  plena. 
sizić  (cH3Hi)  —  droga;  via,  iter  {sizic  Kr.). 
sizickał  {omswmkslJl)  —  na  drodze,  w  drodze;  in  via,  in  itinere. 
sizićud  (cH3Hqy/i,)  —  pusty,  otwarty;   desertus,    vastus,  apertus,  patens. 
sizid  (cHSH^j   —  trawa,  siano  do  upakowania  służące;  gramen,  foenum 

ad  consarcinandum. 
sizilzinić  (cusH.ibsnini)   —  dać,  dawać;  dare. 

sizukuzimk  (cHsyKysHMK)  —   nawlekać ;  trajicere  filum  per  aliquid. 
słasnazimic  (c.iacHa3iiMHq)  —  tłumaczyć ;  traducere. 
slechnelk  (c»7iexH9JiŁK.)  —  podbiegać ;  succurrere. 
słoch  (c»iox)   —  sługa ;  faraulus. 
słołhazik  (c.iOJióasHK)  —  strzelać  z  łuku ;  jaculari. 

siosmozimh  (c.iocmoshmk)  —  bić  się,  wojować;    certare;    bellura  gerere. 
shwh  (c.iyx)  =:  słoch,  V. 

smaMuzik  (cMaKTysHK)  —  oswabadzać;  liberai-e,  solvere. 
snirchć  (cHHpx^)  —  Nur  mały;  Colymbus  sp. 
soćkan  (conKan)   —  mańkut;  scaerola. 
so%o  (co^Ko)  —  na  lewo;  laeva  (parte ^  manu). 
sokanikan  (eoKapaKan)  —  Jodła ;  Abies  peetinata. 
solakod  ( co.iiiKo;!,)  =  saładak  —  kopyta;  ungulae.  V. 
sonlchnem  ('coH^ibXHaM)  —  mieszkanie;  habitatio. 
sopano  (conano)  —  trąba;  tuba.  Klelk  s.  —  luneta,  perspektywa;  cons- 

picillum,  tubus  opticus. 
sorana ,  sorano  (copana,  copaao)  —  talerz,  puszka,  słoik;  discus,  orbis., 

pyxis.    Darnin  s.  —  talerz    głęboki;    orbis    altus.    Daptkało  s.   — 

talerz  płytki;  orbis  planus.   V.  dainhi ,  daptkało. 
soranocić  (copano^Hi)  —  kosz,  koszyk;  coi-bis. 
sorenako  '  cop9HaKo)  —  was,  do  was ;  vobis,  ad  vos. 
soskclilid  (cocKxaH^)  =r  sitchlid.  V. 
sozch   (co3x)  —  brzuch;    venter    (suzić  —  wnętrzności;    intestina    Kr.). 

Cf.  kelitch. 
sozchcic  (co3xhiih)  —  pęcherz ;  vesica  (Ituriii  Kr.), 
sozo  (co3o)  —  goleń ,    kość  goleniowa    przednia ;    crus ,    tibia.    Cf.  soza. 

V.  s  liz  ud. 
sriid  (cpy^i,')  =rr  sclirud  —  skóra;  corłum.  V. 
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aruldilid  (cpyK.iH.iH^)  =z  schndilid  —  rękawy,  rękawice;  nianicae.   nia- 

nicae  brcres.  Cf.  ispild. 
snddid  (epy.iii.iii;];)  :=.  sndlilid ,  schndilid.  V.    Kijcojnik  s.   Kixyekin  s. 

rękawice;  manicae,  manuum  teguraenta.  V.  kiyeojnik,  kiśf/ekin. 
.S7//.-C  (cyKH)  —  herbata;  berba  thea.   S.  egełakoz  —  pić  herbatę;  theam 

bibere. 
N/z/i-c  (cyK4),  pi.  sidcud  (cyKy;!,)  —  Mewa,  Mewy;  Larus,   Lari.  Cf.  sićec. 
snkezuzimk  (cyK33y3HMK)  —  czekać,  oczekiwać;  exspectare. 
sitkuri-ano   (cyKypBaiio)  —  imbryk    do    herbaty ;    va.s    ad    theam    jirae- 

parandam. 
sukzaan  (cyKsaan)  —  herbaciany;    ad  theam  pertiuens.    Kiep  s.  —  ły- 
żeczka herbaciana;  cochlear  parvukim. 
sumkidd  {cyyiKYAh^}  —  rogi ;  cornua. 
siijJS    (cync),    pi.    supsed    (cyncs^i,)  —   staw,    staAvy    w    ciele;    articulus, 

articuli ,  articulatio. 
surin  (cypHH)  —  wy,   wasz,  wasza,  wasze :  vo3,  rcster,  vestra,  restrum. 
surink  (cypnEK)  —  od  was;  a,  de  vobis. 
suschłi  (cycxy)  —  Sokół;  Falco. 

suschu  (cycxy);    pi.  suschud  (cycxyżi;)  —  pióro,   pióra;    penna ,  pennae. 
susinik  (cyciimk)  —  iść ;  ire. 

sufizimk  (cyTHSHMK)   —  rozkazywać ;  imperare.  Cf.  sinkenizimi!^. 
sutud  (cyTy^i;)  —  ręce;  manus.  Cf.  tono  (Siłtu  u  Kraszeninnikowa  ręka 

w  narzeczu  kamczackim  południowym). 
suze  (cy33)  —  wy,  was ;  vos. 
siized  (cy39^)  —  kolana;  genua.  V.  sozo. 
suzuó  (cysyg)  —  Jaszczurka;  Lacerta  agilis. 
suzud  (cysy^i,)  —  cholewy;  scapi  caligarum. 
syjzizik    (cŁiir/KiisHK)    —  przyprzęgać;    adjungere    (canem ,    equum)    ad 

currum. 
słjresim  (  cłib9chm)  —  bić ;  rerberare. 

V 

s. 

(Salk  —  wtył,  AYstecz;  retro  Kr) 

sezic  (meacHH)  —  marznąć ;  algere. 

sikokojć  (uiHKOKoiiH)  —  samiec ,   pies :  mas ,  canis. 

Siksat  (inHKuiaT)  —  gatunek  Wiciokrzewu;  Lonicera  sp. 

siś  (mHCb) ,  pi.  Sised  (niHce^)  —  siseć  ■ —  igła ,  igły  ;  acus ,  acus.  V.  siteć. 

Cf.  kumchin  s. 
{Sischen  — -  sanie;  traheao   Kr.). 
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sifrec  (iiinTpsn)  —  głownia ;  titio. 

śiie)!,  Mec  (mH9H  icigh)  —  księżyc ;  luna  (Guingan  Inilec  Kr.).  V.   Iclec, 

kiruklec. 
sapano  (monano)  =  sopmw  —  trąba-,  tuba. 

sotum  (inoTyM)   —  gatunek  sosny,  Limba;  Pinus  cenibra.  Cf.  Jciined. 
sozo  (ino3o) ,    pi.  suzed  (myss.T,)  —  kolano ,    kolana ;    genu ,    geiiua.    Cf. 

sozo  ,  suzed. 
Sozogenno  (mosoraHHo)   -  -  podkolanek ;  poples. 
(Siizic  —  wnętrzności;  intestina  Kr.), 
suzuć  (mysy^)  =  suzuć  —  Jaszczurka;  Lacerta  agilis.  V.  siizuc. 


T. 

taavac  (TaaBaq)  —  Szlaranik,  ptak  kulikowaty;    Liraosa  aegocephala. 

tacM  (TaxH)  —  wstawaj;  surhe  (e  lecto).  V.  tazeć ,  tens. 

tachłosozik  (TaxJioco3HK i  —  wzdychać;  gemere. 

tachnozik  (TaxH03HK)  —  połykać;  baurire. 

tachsin  (TaxcHH)  —  tti ,  tutaj  ;  bic ,  boc  loco^  V.  tecch. 

tachttccić  (TaxTyHUH)  —  czółenko;  lintriculum.  V.  sq. 

tachłum  (TaxTyM) ,  pi.   tachtud  (TaxTy^)  —  czółno .  łódka ;  linter,  lintres 

[Tatcham  Kr.).  Cf.  hurchtan  t.  kulein  t. 
taechin  (Ta^xHH)  =:  tachsin.   V. 
tadako  (Ta/i,aKo)  —  oddalać;  araovere. 
tadako  (Ta;i,aKo)  —  daleko;  longe.  Cf.  talk. 
taecuzic  (Tas^yacnn)  —  drapać  się ;  scabi ,  se  scabere. 
taftak  (Ta(j)TaK)   —  dniować,  mieć  dniówl^ę;  diem  condere. 
tagdano  (Tar/i,aHo)  —  pozostali;  reliąui. 
tak  (TaK)  —  węgiel;  carbo.  Cf.  ułko. 
takanoz  (TaKanoa)  —  modły,  modły  publiczne ;  suppllcatio.  Dumklelin  t. — 

nabożeństwo  poranne ;  sacra  raatutina.  V.  dumklelin. 
takchinu  (TaKXHHy)  —  młotek ;  malleus. 
takechć  (TaK3XH)  —  modlić  się;  supplicare. 
takez  (TaK33)  =r  takanoz.  V. 
takezic  (TaKaacH^)  -=z  takechc.  V. 
takim  (TaKJiHHB)  —  roztłuc;  contundere. 
taklkat  (TaKJiLKaT)  —  tłuc;  tundere. 
taklkoź  (TaKJiBKOSb)  —  wbijać;  incutex*e. 
taktchuresik  (TaKTxyp9CHK)  —  chromać;  claudicare. 
takn  (TaKy)  =  tak  V. 
takun  (TaKyn)  —  tam,  ztamtad ;  ibi,  illic,  illinc.  Cf.  feki^  ten. 
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takuzik  (TaicyaHK)  —  mierzyć;  metiri. 

talćano  (Ta.iBHaHo)  —  cukier;  saccharum. 

talk  (Ta.iBK)  —  oddalony,  daleki;  remotus,  longinąuus. 

talk  (Ta^iBK)  —  daleko,  dalej;    longe,  longius.    Cf.  tadaJco.    T.  ilćkizin. 

talkkiłelin  (TavibKKHT9jiHH)  —  przeniesiony;  translatus. 

tałozic  (Ta.i03iiH)  —  strzydz ,  strzydz  się ;  tondere ,  se  toudere. 

tamlizan  (TaiLinaan)  —  bliźnięta;  gemini. 

tanałok  (TaHa^oK)  —  oznaczyć;  notare^  designare. 

tanałoń  (Tana^ionb)  —  obiecać;  polliceri. 

łanałozik  (TaHa.i03HK)  —  odznaczać  się ;  excedere ,  excellere. 

taiićkochsik  (TaHLHKOxcHK)  —  wywiesić;  in  publico  suspendere, 

tankujlela  (TaHKyirjiejno)  —  kosztowny,  drogi ,  pretiosus ,  carus. 

iapstrazik  (TancTpasHK)  —  ciągnąć,  włóczyć;  trahere. 

tarendin  (TapsH^nH)  —  cudzy,  obcy  kraj;    regio,    terra  ałiena,    extera. 

Cf.  tiredin. 
fnfac/an  (TaTaran)  —  rudy;  rufus. 
(Ta t cham  —  łódź;  linter  Kr.) 
tatgan  (TaTran)  —  rossyjanin;  Ros. 
fafochć  (TaToxi)  zr:  tatgan.  V. 
tatozić  (TaT03HH)  —  bać  się;  pavere. 
tatozik  (TaTOSHK)  —  tchórzyć;  trepidare. 
tatad  (lana;!;)  —  mrówki;  formicae.  V.  tavazapach. 
taoazad  (TaBasa^)  ^=  tavad.  V. 

tauazapach  (TaBa3anax)  —  mrowisko;  formicarum  agmen,  V.  tauad. 
taunłdić  (TaByyTxq)  —  obejmować;  amplecti. 
taz ,  taż  (Tas,  Tast)  —  dzień;  dies.   T  rechtin  —  urodziny;  dies  natalis. 

Degudin  t.  —  dzień  dzisiejszy,    dziś;    dies    łiodiernus.    Edachtenok 

tazoan  —  tydzień;    hebdomas.    Cf.    rechtin,    degudin,    edachtenok 

(taaz  u  Kraszeninnikowa). 
tazom  (TasoM)  —  w  dzień;  die,  in  die.  V.  chlel. 
taSeć  (Ta^e^)  —  wstawać  z  łóżka;  surgere  e  lecto.  V.  tachć. 
tbelizik  (T6a.oi3HK)  —  odmawiać,  niezgadzać  się;  negare,  Cf.  tihejeliziń. 
tcchle^elu  (Tu;x»ieafe^io)  —  silny;  fortis. 

tchajćoćik  (TxaiiqoHHK)  —  bawić  się,  swawolić;  luderC;  lascivii'e. 
tchak  (TxaK)  —  prędko;  cito. 
tchało  (Txa.io)  =  tchoło.  V. 

tchanmanod  (TxaHMaHo;i,)   —   biodra;  coxae.  V.  tchinmind. 
tchatchaz  (TxaTxa3)  —  rok;    annus    (Tamgaz    u  Kraszeninnikowa).    Cf. 

knuchatchaz. 
tchatchazako  (TxaTxa3aKo)  —  na  szczęście!  prosit! 
tchechlinum  (Txex;iHHyM)  —  ubranie;  vestis. 

Rozprawy  wydz.  filolog.  T.  X\'f.  26 
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tchiltchil  (TXHjrŁTXHJiB)  —  mięso ;   caro.  Cf.  tiitchu. 

tchinmanod  (TXHHMaHOĄ)  n-::  tchanmanod.  V.  sq. 

tchinmind  (txhhmhh/i,) ,  pi*  tchinmanod  —  biodro,  biodra;  coxa,  coxae. 

V.  tchanmanod. 
tcMom  (tx»iom)  ,  pi.  tcMod  (txjio;i,)  —  Łoza  czarna ;  Salix  nigra.  Cf.  tłom. 
tchmezuzin  (TXM93y3HH)  —  oswobodzić ;  liberare ,  solvere. 
tchocok  (txohok)  :=  tchajćoćik.  V, 
tchok  (txok)  —  dobry,  porządny ;  bonus ,  industrius. 
tchok  (txok)  —  bardzo;  valde,  maxime. 

tchoło  (Txojro)  rr  tchało  —  wielki ,  wysoki ;  magnus ,  altus  (Tollo  Kr.)  V. 
—  ołaz  (t.  ojias)  —  Pszczoła  pospolita ,  Trzmiel  ziemny ;  Apis  melli- 

lica,  Bombus  terrestris.  V.  ołaz. 
tchimd  kizilkek  {txjją  khsh.ubkbk)  —  kłaniam  się  ,    pokłon  przesyłam ; 

saluto,  salutationem  mitto. 
tchozo  (txo3o)  —  jutro-,  cras  (Dimnolaku  Kr.). 

tećch  (t9hx)  —  oto ,  tu ,  tutaj ;  ecce ,  hic ,  hoc  loco.  V.  tachsin  ,  tens. 
tecevizin  (t9H9bh3hh)  —  kraść;  furari. 
tedinch  (t9;i,hhx)  —  gubić-,  perdere.  Cf.  tylilim, 
eevełuzin    (T99B9^y3HH)    —    wybawiać    się,     oswobadzać    się;    liberari, 

solvi. 
tekezeian  (T9K939jraH)  —  niecbętny;  zmuszony;  invitus,  coactus. 
tekezizić  (t3K93H3hh)  —  nabierać  siły,  wzmacniać  się;  valere,  fortificari. 
teki  (t9Kh)  —  tam ;  ibi ,  illic.  Cf.  takim ,  ten. 
telchtolazic  (T9.ibXTOJiii3HH)  —  kochać;  amare.  Cf.  tłuhezin. 
telćkuzić  (T3JiB^Ky3H^)  —  zchodzió  się;  widzieć  się;  convenire. 
(Telum  —  usta ;  os  Kr.) 
ten  (t9h)  =  teki.1  takun. 

tenchlazić  {t9sxjir3k^)  —  'sadzać ;  ponere  ,  locare. 
tenkezuzić  (T9HKBacysKHn)  —  pomagać,  adjuvare. 
tenmyn  (tbhmłih)   —  przepaść ,  przerwa ;  praecipitium. 
(Tenod  — ■  ramiona,  barki;  humeri,  brachia  Kr.) 
tens  (t9hc)  ^^tecch,  tachsin.  V. 
tenŚilezić  (T9HmH.zie5KHH)  —  łowić   rybę  uderzając  ostrzem;  piscari  hasta 

V.  conto.  V.  insUenu.  Cf.  insilezić. 
tesch  (t9cx)  —  nuż ,  nuż  więc;  age. 
teteć  (T9T9q)  —  Dzięcioł;  Picus. 
teunchanci     (T9yHxaHHH)  —  da  bóg;  deus  dedit. 
tevelezik  (T9B9jie3HK)  —  iskrzyć  się,  błyszczeć;  scintillare,  nitere. 
tevelin  (tbbbjihh)  —  wybawiać,  oswobadzać;  liberare,  sołvere. 
tevelizin    (t9B9»ih3hh)    —    wprzęgać,     przyprzęgać;    adjungere    (canem, 

eąuum  curru). 
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teuulsik  (T3By»iBcnK)  —  nasycić  się ,    najeść  się ,    obezreć    się ;    saginari, 

cibo  onerari. 
tyadozizin  (Tra;i,03ii3nH)  —  zdrzemnąć  się ,  zasnąć ;  obclormiscere. 
t (jat l/gaz in  (TraTtirasHH)  —  drzemać ;  somno  vinci  ,  gravari. 
tgidezin  (TrH^asiiH)  —  przepalać;  perurere. 
tihejeliziń    (TH63e.iH3HHL)    —    odmawiać,    niezgadzać    się;     negarc,    Cf. 

łhelezik. 
tichakinzik  (THxaKHH3nK)  —  dokuczać,    męczyć;    fatigare,   vexare.    Cf. 

fi/cJiakiziń. 
tichćizin  (tiikhhshh)  —  kierować;  dirigere. 
łichćpik  (THK^nuK)  —  odkasić ,  nadkasić ;  admordere. 
tić  (th^)  —  wschody;  gradus. 

ficchałazin  (Tmxa.ia3HH)  —  zdejmować  obuwie;  excalceari. 
ticchazoń  (TH^KaaoHb)  —  pędzić;  agere. 
(Tićkazik  —  spać;  dormire  Kr.) 
tićpzih  (THqii3iiHŁ)  —  kopać,  wykopywać,  Avyrywać;    fodere,    efFodere, 

evellere.  V.  tijcpziń^  vtyćpzb'i. 
tićsiziu    (THqcH3HHB)  —  podejmować,    podnosić,    dręczyć,    przymuszać 

tollere,  opprimere,  cogere.  V.  tycsizih. 
ticsozin  (th^cosuh)  —  związywać ,  przywiązywać ;  vincire ,  adligare. 
tifiizezin  (TH(|)jH3e3HH)  —  gwizdać;  sibilare. 
tigotynaz  (THroTŁinas)  —  bić,  uderzać;  ferire. 
tiyotsnazik  (THroTCHa3HK)  —  rozrywać ;  dirumpere ,  divellere. 
łiiłusezin  (THii.iycasHH)  —  wylać,  wysypać;  efFundere. 
tikezuin  (THKBsyHH)  —  robotnik,  cieśla;  operarius,  faber  lignarius. 
łikićmiziń  (thrummiisuhł)  —  rozciągać;  distrahere. 
tikschezik  (THKCxe3HK)  —  potrzebować;  egere. 
tiksiń  (thkchhb)  —  wyciągać,  extrahere. 
łikstazin  (TUKCTasHH)  —  kurczyć  się;  contrahere  se. 
tikstilin    (thkcth.ihh)    —    wstydzić,     zawstydzać;     confundere,    pudore 

afficere.  Cf.  tykstiłsik^  tyńgeckin. 
tiktranoziz  (THKTpaH03H3)  —  przechodzić;  transire. 
łiktrazyk  (THKTpasŁiK)  —  przejść;  transisse. 
(Tikuzeguzik  —  pragnący  pić;  sitiens  Kr.) 
tikutzin  (THKyT3iiH)  —  zarzucać;  obruere,  opplere. 
tilch  (th^bx)  ■=.  tylch  —  brat;  frater.  V. 
łićkizin  (th-ishkhshh)  —  widzieć;  videre. 

tilelin  (th^iciheb)  —  płacić;  numerare  pecuniam,  solvere  debitum. 
tilinu  (TH.iHHy)  — ■  pocisk ,  Avłócznia ;  jaculum ,  telum  ,  hasta. 
tilizić  (TH.iHsm)  —  kłuć ,  przekłuć ;  pungere ,  perfodere. 
tilkzHzih  (TH;iLK3y3HHŁ)  —  ślcdzić;  vestigare. 
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(Tilledsk  —  iść;  ire  Kr.) 

tilmazoziń  (THJii>Ma303HHi>)  —  odprowadzać;  reducere. 

tilsik  (thjtłchk)  =  tileWi.  V. 

tiltezik  (thjibtbshk)  —  kapać ;  lavare. 

tiltil  (THjiLTH.aB)  —  Kurogęś,    Tracz,    Szlachar;    Mergus    serrator.    Cf. 

tyltyl. 
tiltizik  (THjitTH3HK)  —  handlować ;  mercaturam  facere. 
tilukicu  (THJiioKHHy)  —  otrzymywać ;  accipere. 
tiłiisek  (THjryc9K)  —  oblewać  się;  offundere  se.  Cf.   tyłuseziń. 
tiłuziń  (TH.a;y3HHL)  —  wybierać;  eligere. 
tiłzozik  (thji303hk)  —  kapać  się;  lavari,  balneo  uti. 
tilzusid  (THJi3ycH;i,)  —  płetwy;  pinnae.  V.  i^iped.  Cf.  tylzosimd. 
timcorak  (TUMHopaK)  —  obwinięty;  obvolutus. 
(Timgausi  —  nasycony;  Satur  Kt'.) 

timilzik  (thmiijil3Hk)  —  przybliżać ,  przysuwać ;  admonere. 
timizik  (thmh3hk)  —  zatrzymywać ;  retinere. 
timkniziń  (thmkhhshhb)  —  zginać,  naginać;  flectere,  inflectere. 
timpilsiń  (THMnHJiBCHHB)  —  wyściełać;  molliter  substernere. 
timpsiń  (THMncHHB)  —  rozrywać ;  rumpere ,  discerpere. 
tinaksin  (THnaKcnn)  —  prosić;  orare. 
tińchakiin  (THHBxaKHHH)  —  rozgniewać  się;  irasci. 
tińchakin  (THHBxaKiiH)  —  gniewać;  iram  conciere  alicui. 
Unchakunin  (THHxaKyHHH)  —  obwiniać;  aocusare. 

tinchevin  (TnHxeBHH)  —  zagłuszyć;    obtundere,    aures    alicujus  fatigare. 
tinchliń  (thhx.zihhb)  —  zdejmować,    układać;    demere,  detrahere;  com- 

ponere. 
tińchUzin  (THHBXjrH3HH)  —  rozwalać;  diruere. 
tifićash)  (THHBiacHHB)  — -  rozpływać  się;  topnieć,  tajeć;    liquescere.  Cf. 

incasić. 
tińcchaziń  (TnHBHxa3nHB)  —  gonić;  agere. 
tińccMań  (THHBHx^aHB)  —  gubić;  amittere. 
tińceschen  (THHB'3ecxeH)  —  oszukiwać;  fallere. 
tińSezin  (THHB^esuHB)  —  przygotowywać;  praeparare. 
tinćklezik  (thhbhk.icshk)  —  rozrzucać,    rozbijać,    zwyciężyć;    disiicere, 

fugare,  vincere. 
tińćpiń  (thhb^hhhb)  —  uczyć  się;  discere. 
fińćpziń  (thhhhshhb)  —  pytać,    nauczać;     interrogare,  docere.   Cf.  tyń- 

ćepizin. 
tińdoklan  (thhb;i;ok^hh)  —  gasić;  exstinguere. 
tińfań  (THHB(|)aHB)  — •  rozpędzać;  dispellere. 
tingaziń  (THHrasHHB)   —  tlić  się;  urere  sine  flamma. 
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łinTcezuzik  (THHKsaysHK)  —   módz-,  posse. 

tiiikezuziń  (THHBKaaysHHB)  —  służyć;  servire. 

fińkreń  (THHBKpaHt)  —  rozwiazy\yać ;  dissolvere. 

tińkrolań  (THHBKpo.iiiHb)  —  łaskotać;  titillare. 

tihkruzik  (THHBKpyawK)  —  przelatywać;    transvolare.    Cf.  tle»i<^ ,  rtlesic, 

łlesik. 
tinksiń  (tiihbkchhb)  —  wyprosić;  irapetrare. 
tUikstUiń  (thhbkcth.ihhb)  —  karać;  punire.  Cf.  Ujńkukschisdiń. 
fińkidin    (THHBKyjiHHB)  —  poruszyć,    rozruszać;    commoyerO;    excitare; 

agitare. 
tińkunizih  (THHBKyHUBHHB)  —  zbierać;  colligere. 
łińkiiłiziń  (TiiHBKyTH3HHB)  —  przymuszać;  cogere. 
fińknłziń  (TnHBKyT3HHL)  —  rozrzucać;  disjicere. 
tiuleliń  (TiiHB.ie.iHiiB)  —  posyłać,  rozsyłać ,  przysyłać ;  mittere,  diraittere, 

admittere. 
łiiileUń  (THHB.ieaiiHB)  —  posłany,  wysłany;  raissus,  eniissus. 
łiiileliziit  (THHB.ie.iHsnuB)  —  odłączać,  oddalać;  segregare,  amovere. 
tińlmazon  (THHBJiMasoH)  —  wiązać,  związywać;  vineire,  jungere. 
tUdsin  (THHBaBCHH)  —  wysadzać;  cxponere. 
tinpińeH  (TiiHnnneH)  —  wysypany;  effusus. 
tinpinuzik   (THHBnHHysHK)  —  rozsypać,    rozsiać;    diffundere,    disserere, 

Cf.  tipinen. 
łiiijjinuziń  (THHBnuHysnHB)  —  siać;  serere. 
łiiisik  (thhbchk)  —  prowadzić,  ciągnąć;  ducere,  traliere. 
tińsiku  (THHBCHicy)  —  wyprowadzać,    unosić,  uwodzić;    abducere,  edu 

cerę,  auferre,  fallere,  decipere. 
tińsih  (thhbchhb)  —  zdejmować,  rozginać,  prostować,  porzucać ;  toUere 

deflectere ,  dirigere ,  relinquere. 
łińskrezuzik  (THHBCKpeayacHK)  —  popędzać ,  pobudzać ;  agitare ,  excitare. 
tiństiń  (thhbcthhb)   —  porastać,  pokrywać  sio;  tęgi,  restiri. 
tińtaplin  (THHBTan.iHH)  —  rezdeptać;  conterere. 
tintanaan  (THHTaHaan)  —  straszyć;  terrere 
łlidchol  fTHHBTXo.iB)  —  zapominać;  oblivisoi. 
tińtezik  (thhbt33Hk)  —  dymić;  fumare. 
tińtlkesin  si^ć  (thhbt.ibk93hh  c.)  —  kosić  trawę,  siano;  gramen,  foenum 

demetere.  V.  si^Ó. 
tiniid  (THHy;i,)  —  niewolnik;  servus. 

fmzaziń  (THnB3a3HHB)  —  trzeć ,  nacierać ,  wcierać ;  terere ,  intcrere. 
tińziku  (THHBacHKy)  —  ściskać,  wciskać;  premere,  inpremere. 
łińzizin  (thhb5KH3mh)  — śmieszyć,  rozśmieszyć;  risummoYcre,  excitare. 
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tipilzin  (THnHJiBSHH)  —  trząść,  wytrząsać;   quatere,  excutere.    Cf.  tipi- 

pilzik. 
tipinen  (THnHH3H)  —  nasypać-,  infundere.  Cf.  tinpmuzik. 
tipinuzin  (THHHHysHH)  —  przewracać ;  erertere  ,  pervertere. 
tipipilzik  (THnnnHJiLBHK)  —  otrząsać,  strząsać;  decutere.  Cf.  tipilzin. 
tipsazin  (THncasun)  —  zabraniać;  vetare,  prohibere. 
tiredin  (thp9;i,hh)  —  cudzy,  obcy;  alienus,  exterus.  Cf.  tarendin. 
tirezud  (THp33y;i,)  —  pochmurno,  chmurzy  się;  coelum  nubibus  inducitur. 
tirgodsan  (THpro;i,caH)  —  rozdzierać;  divellere. 

łirveń  (thpbbhl)  —  wiele  objąć  mogący^  przestronny ;  capax.  Cf.  turueń. 
tiweziku  (THpB33HKy)  —  na  zapas  zostawiony,  zapasowy;    provisus.    Cf. 

turveziń. 
tisakliń  (THcaKJiHHL)  —  skakać,    podskakiwać;    sahre,  exsihre.    Cf.  tit- 

cesaksik. 
tiśfin  (thcl({)hh)  —  nosić;  ferre,  portare. 
tisfunziń  (THC(|)yH3HHb)  =r  tiśfin. 
tisik  (thchk)  ■=.  tiśfin. 
tisksik  (thckchk)  —  czkać;  singultire. 
łiskzik  (thck3hk)  —  robić;  facere. 
tistchak  (THCTxaK)  —  zranić  się;  vuhierare  se. 
titchku  (THTXKy)  —  przynosić;  adportare,  adferre. 
tiłcesaksik  (TUT^ecaKCHK)  —  skakać;  salire.  Cf.  tisakliń. 
titcpiń  (ththhhhb)  —  podkopywać;  subfodere. 
titilzin,  ćinuk  t.  (THTH.iiB3HH  q.)  —  ozdabiać;  ornare.  V.  cinuk. 
titkliń  (THTKjiHHb)  —  opadać;  decidere. 

łitkpilsiń  (THTKnH.iBCHHŁ)  —  ranić ,  oszpecić ;  vuhierare ,  deformare. 
titpsin  (THTncHH)  —  wciągać,  Avkładać;  intrahere,  inponere. 
tizik  (th3hk)  —  opasyAvać;  cingere,  circuradare. 
tizil  (TH3H.'rB)  —  obdarzać;  donare. 

—  emilt  (t.  3mit»tbt)  —  obdzielać,  rozdawać;  dzielić;  distribuere,  par- 
tiri ,  dividere.   V.  emilt. 

tizlegeliń  (TH3Jier9.iHHB)  — •  wzajemnie  obdarzać;  redonare. 

—  emilt  (t.  3MHJIBT)  —  oddzielać ;  segregare ,  separare.  V.  emilt. 
tiziłziń  (th3H»I3hhb)   —  oddawać;  reddere. 

tizuziku  (THsysHKy)  —  rozpoczynać;  incipere. 

tłasnaziń  (TJiacHasiiHB)  —  mówić ,  tłumaczyć ;  loqui ,  interpretari. 

tłazik  (Tjra3HK)  —  siedzieć;  sedere. 

tleć  (t^tch)  —  powalony,  wywrócony;  evertus.  Cf.  tlimek. 

tleksik  (TJieKCHK)  —  ślepnać,  tracić  wzrok;  visu  carere. 

tlektsiń  (t^bktchhb)  —  zepsuć;  corrumpere, 

tlesić  (TJiecH^)  —  latać;  volare.  Cf.  vtlesiCj  tińkruzik.  V.  tio. 
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łlesik  (T.iecHK)  —  przylatywać;  advolare.  Cf.  tińkruzik. 

łllmek  (TauMSK)  —  przewracać;  evertere.  Cf.  tleć. 

tlimnezik  (t.ihmh33iik)  —  obwijać;  obvolvere. 

tło  (t*io),  pi.  łłod  (tjio;];)  —  skrzydło;  skrzydła;  ala,  alae.  V.  tlesir: 

tłoyenno  (TaoraHHo)  —  łokieć;  cubitus. 

tłoysih  (TJiorcHHi.)  —  zagradzać;  obsepire,  obstruere. 

tłom  (t.iom),  pi.  Uod  r=  tcMom^  tchłod.  V. 

tłuhezin  (T»iy633HH)  —  kochać;  amare.  Cf.  łelchtolazic. 

tłuk  (T»iyK)  —  dać,  dmuchać;  flarę. 

tłukkat'  (TJLjKKaTh)  —  wydymać;  proflare. 

tłuzin  (TJiysHH)  —  nadymać;  inflare. 

tmakań  (TMaKani,)  —  wikłać  się,  wpadać  w  co;  implicare  se. 

łnieschizik  (tm3cxh3hk)  —  zabawiać  się,  cieszyć  sic;    ludere,  laetelicari. 

łmezuzik  (TMSsysHK)  —  przyjmować;  accipere. 

tmoan  (TMoan)  —  rosomaczy;  Gulonis  borealis.  V.  tmu. 

tmtchłah  (TMTX.iaHb)  —  drapać  skórę  dla  uśmierzenia  świerzbu ;  scabere. 

tmu  (TAiy)  —  Rosomak;  Gulo  borealis.  Cf.  tmoan. 

tnak  (THaK)  —  parka:    koszulka    ze  skóry  młodych  reniferów,    włosem 

do    ciała    noszona;    subucula    e   poUibus    tarandi    (koavez;    tanyak 

w  narzeczu  południowym  Ki\)  V.  domłutnak. 
tnakuzin  (THaKysHH)  —  wierzyć;  credere. 
tnalih  (THaaHHt)  —  nagiąć,  zgiąć;    flexisse,  inflexisse,    incurvasse.    Cf. 

tniz)iizim. 
tnasiu  (THacHHb)  —  giąć;  flectere.  Cf.  tniznizim. 
tnastapań  (THacTanant)  —  odstraszyć;  absterrere,  deterrere. 
tne6  (th9h)  —  wielki  palec;  pollex. 
inek  (th3k)  =  tnak.  V. 
tneziń  (th33hhb)  —  wypędzić;  expellere. 
tnideziń  (thh^33Hhł)  —  podpalać;  succendere. 
tnikeziku  (THHK33HKy)  —  zatrzymać;  retinere. 
tnikiń  (thhkhhb)  —  rzucać,  zostawiać;  jacere,  relinquere. 
tnisuziń  (THHcysHHt)  —  skrywać;  celare. 
tniznizim    (thh3HH3hm)    —    naginać;    inflectere,    incurvare.    Cf.    tnatiii^ 

tnasiń. 
tnoc  (thoh)  —  ramię;  humerus  (tenod  —  ramiona  Kr.), 
tnonchlid  (thohx.ih/i,)  —  część  psiej  uprzęży;  canium  pars  juncturae. 
tnosnań  (THocnaHL)  —  odmrozić  (członek  jaki) ;  vi  frigoris  (aliquid  mem- 

brum)  perdere. 
tnozałazum  (TH03aaa3yM)  —  obarczać;  onerare. 
tnuped  (THyns^)  —  towar;  merx. 
tnymijziń  (tueiaiłishhi.)  —  uspakajać;  placare. 
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{Toapkuzik  —  upojony  Muchomorem,  ebrius  Agarico  muscario  Kr.). 

tochćaclisin  (ToxqaxcHH)  —  niebezpieczny ;  periculosus. 

tochćachsik  (TOXHaxcHK)   —  bać  się;  pavere. 

tochłak  (TOXJiaK)  —  trzeć ;  terere. 

łochłazik  (T0XJia3HK)   —  natrzeć,  potrzeć;  trivisse. 

tochtanozik  (ToxTaH03HK)  —  spóźnić  się ;  morari ,  non  in  tempore  abire, 

advenire. 
tochtnazik  (ToxTHa3HK)  —  upierać  się,    przeszkadzać;    persistere,  perse- 

verare,  impedire. 
tokoć  inćuć  (tokoh  im^yg)  —  płastać  rybę ;  dissecare  piscem. 
tokraz  (lOKpas),  pi.  tokrazad  (TOKpaaa/i,)  —  ucfekajacy,  zbieg,  człowiek 

obcy ,  Łomut ,  Łomutka ,  Łomuci ;  fugitivus ,  perigrinus,  Lomutus, 

Lomuta,  Lomuti.   Chaksła  t.    —  Czukczy;    Tcbuktchi.  V.  chaksłu. 
tołazic  (T0.zia3HH)  —  goić  się ;  consanescere  (de  vulnere). 
tolchk  (T0JrBXK)  — -  zasunąć  (co,  za  co);  pone  aliqiiid  ponere,  locare. 
totchozić  (T0TX03Hq)  —  żuć ;  mandere. 
tomsazik  (TOMcasuK)  —  grzać,  ogrzewać;  calefacere. 
łono  (toho)  ,  pi.  tonod  —  ręka ,  ręce ;  manus,  manus.  Cf.  sutut  (tono  Kr.) 
tonokon  (tohokoh)  —  mający /ęce;  manus  habens.    Clu  t.  —  bez  ręki; 

manibus  carens,  privatus.  V.  chi. 
łosch  (tocx)  ,   pi.  toschod  (tocxo;i,)  —  piaski  na  rzece ;  arena  in  flumine. 
tozo  (to3o)   =.■  sozo.   V. 

trąd  (Tpa;],)  —    gatunek  kaczki;  Somateria  Stelleri. 
tralłazln  (TpajitciasnH)  —  znaczyć,  oznaczać;  signare,  designare. 
trasiń  (TpacHHt)  —  wyuczać  się;  ediscere. 
trałau  (TpaTani.)   —  brać ,  chwytać ;  capere ,  rapere. 
trentseziń  (Tp9HTce3HHb)  —  pojmować;  intelligere. 
trićkmizik  (tph^kmhshk)  ginąć;  perire. 

troulu  (Tpoy.iK))  —  szary,  płowy,  rusy;   ravus,  ravidus,   cinereus. 
trozań  (Tposant)         macać;  palpare. 
trułii  (Tpy^y)  =  troulu.  Videas. 

—  devulchć  (t.  ;i,9By^BXH)   —  Mysz   szara;    Mus  cireneus.    V.  devulć. 

—  esinez    (t.  9chh93)  —  Lis  o  garle    ciemnym ;    Vulpes    yarietas.  V. 
esinez. 

tsmetet  (tcm9T3t)  —  drobny  Chrzaszczyk ;  Coleoptera. 

tuhefklzin  (TyoBTKHacHH)  —  całować  się;  oscula  jungere.  Cf.  tuvezin. 

tuclićigsin  (TyxHHrcHH)  —  sapać;  graviter  spirare. 

tuchćintezić  (TyxHHHT9iKHH)  —  oddychać;  spirare. 

tuchguń  (TyxryHŁ)  —   pamiętać;  meminisse. 

tnchsuk  (TyxcyK)  —  upaść;  cadere. 

tuckozin  (Ty^K03HH)  —   w^aźyć;  ponderare. 
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tiie  (Tya)  —  ty;  tu.  Cf.  kize. 

fuf/sik  (TyrcHK)  —  odwykać;  dissuescere.  V.  tiizilk. 

tuketuzik  (TyKssyauK)  —  czekać ;  exspectave.  V.  tuzul: 

tuksićiz  (TyKCHHHs)  —  ryba  płynąca;  piscis  fluitaus. 

tuksik  (TyKCHK)  —  uciec;  defugere,  effugere. 

fiilchłzik,  chejk  t.  (xeuK  Ty.iŁXT3HK)  —  czuć,  sentire.  V.  chejk- 

iidćmazlh  (Ty;iŁMMa3iiHŁ)  —  wyprzedzać;  praecurrere. 

łulkleziń  (TyjiLK.ie3HHb)  —  poplamić,    oszpecić;    niaeuiare,  contaminare. 

ł i(J kołoz ik  {'r\'.jhK0.T.03KK)  —  ranić,  postrzelić;  vulnerare  (sagitta,  glande). 

Ci",  tylkołozin. 
fulelk,  kme  t.  (kmb,  TyjiejrtK)  —  ja  pójdę;  (ego)  ibo.  Cf.  tusik. 
tnliziń  (TyjiiisiiHB)  —  skrobać ;  scabere. 

twmtumozeuc  (TyMurryMoaceacH^)   —  oddalać  sie ;  discedere ,  abire. 
tumuk  (lyMyK)  —  okrążać,  opasywać;  circuindare,  cingere. 
łuiHHzic  (TyMyaH^ti)  — •  lizać ;  lanibere. 
fumzik  (TyMSHK)  —  pozostawać ;  manere. 
himzin  (TyM3iiHt)   —  porzucać,  opuszczać;  linquere. 
tuńchilsik    (TyHi>XHjrBCHK)    —    przyjmować    gości,    ugaszczać ;    hospites 

largiter  excipere.  V.   uneh ,  kimecUn.  Cf.   tverezik. 
tuiićchaziu  (TyHb^xa3HHb)  —  przypędzać;  adigere. 
tuhchłaziń  (TyHBXJia3Hnb)   —  podlewać ;  sufFundere. 
łunk/ań -  tunkfań    (TyHK4)aHL  -  TyHK(|)aHŁ)    —    równać ,     wyiównywać  ; 

aeąuare. 
tuńksiń  (TyHŁKCHHL)   —   prosić;  orare. 
tuweh  (TypBHHb)  —  składać:  compoiiere. 
łiiweziń    (TypB93nHL)  —  zbierać ,    oszczędzać ,    robić    zapasy ;    colligere, 

providere.  Cf.  tiweń,  tiweziku. 
tusevuń  (TyineBynt)  —  drobić;  coinminuere. 
tusik  (TycHK)  —  iść;  ire.  Cf.  tulelk. 

—  iruasmonoko  (t.  npBacMOHOKo)  —  (iść)  polować  na  jelenia ;  cervum 

Ycnari. 
tusin ,  chejk  t.  (xenK  Tycnn)  —  poznawać;  cognoscere.  V.  chejk. 
tuicliu  (TyTxy)  — ■  mięso  rybie;  caro  piscium.  Cf.  tcliieltchil. 
tutizih  (TyTH3HHL)  —  zgadzać  się,  pozwalać;  adnuere,  permittere. 
tutsol  (TyTCO.iB)  —  deptać,  wdeptywać;  calcare,  inculcare. 
tiwezin  (Tysasan)  —  całować;  osculum  dare.  Cf.  tuhetkiSin. 
timćek  (TyBHHCK)  —  Kulik  mały;  Charadrius. 
tiivik  (TyBHK)  —  Kulik  duży ;  Numenius. 

tuvy-tuve  (TyaBi-Tysa)  —  mlaskać  (językiem);  lingua  sonum  edere. 
tuzilk  (tysu.ibk)  —  przywykać;  assuescere.  V.  uzilkan ,  tuysik. 
tuzuk  (TysyK)  —  czekać,  poczekać;  exspectare.  V.  tukezuzik. 
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tiizulezin  (Tyay.iesHH)  —  dotykać,  czuć;  tangere,  sentire- 

tvaUaziń  (TBa.iBTaaiiHŁ)  —  strugać,  zwłaszcza  zmarzła  rybę  do  jedzenia; 

dolare,  praesertim  pisceni  gelatura  ad  usum. 
tverezik  (tb3P33hk)  —  być  w  gościnie,  bawić  się;  hospitari;  ludere.  Cf. 

ttmchulsik. 
tvezuzik  (TBSsysHK)  —  mieniąc;  mutuare. 
tvizm  (tbh3Hh)  —  pływać;  nare,  navigare. 
tyheleziń  (T£i69.j[e3HHB)  —  opływać;  circumfluere. 
tyhlemlik  (TBi6jieMJiHK)  —  zapraszać;  invitare. 
tyUalzik  (TLioTa.ibsuK)  —  chwalić;  laudare. 
tychakizih  (TLixaKH3HHB)  zir  tichakinzik.  V. 

tychińsik  (tbikhhbchk)    —  dążyć,  podążyć,  spieszyć;  tendere,  festinare. 
tychnuziń  (TBixHy3HHB)    —    zaglądać;    wglądać;    introspicere ,  inspicere. 
tycchansic  (T&iHxaHCHH)  —  potrzeba;  necesse  est. 
tyćchozin  (T&mxo3HH)  —  pod  wiązywać;  subligare. 
tyckełuzin  (TBiHKBJiysHH)  —  żuć,  mlaskając  językiem;   mandendo  edere 

sonura.  Cf.  ałcharazozić. 
tyckiku  (TBiHKHKy)  —  znajdować;  inrenire. 
tyćkoleziu  (TBiHKO.iesHHB)   —  usypiać;  obdormiscere. 
tyćmaziu  (TBiqMa3HHB)  —  osaczać ;  circumsistere ,  obsepire. 
łyćpziń  (TBmn3HHB)  ir:  ticpziń  —  kopać;  fodere.  V. 
tycsiziń  (TBiHmnsHHB)  zz  tlćsiziń.  V. 
tycsozik  (TBi^moacHK)  rrr  ticsozik.  V. 
tydcMozim  (TBi;i,x.io3yHB)  —  odpocząć;  quievisse. 
tydchłuzik  (T&i;],xjry3HK)  —  odpoczywać;  ąuiescere. 
tydchtinuzik  (TBi;i,xTHHy3HK)  —  wybierać;  eligere. 
tydpchtałziku  (TBi;i,nxTa.i3HKy)  —  odznaczać,  dawać  pierwszeństwo;  an- 

teponere ,  praeferre. 
tydpizik  (TBi/i,nH3HK)  —  skąpić;  parce  uti  rebus. 
tyich  (tbihx)  —  brat,    zw^łaszcza  starszy;    frater,  praecipue  major  natu 

(Tija  u  Kraszeninnikowa).  Cf.  tilch,  kils ,  kyłchtem,  kyscyć. 
tyje  (tbic)  —  blizko,  około;  prope,  circum. 
tyje  (tbic)  —  ten ,  ta ,  to ;  hic ,  haec ,  hoc. 
tykckizik  (THKqKH3HK)  —  stąpać,  iść;  gradi,  ire. 
tykschazik  (TBiKcxa3HK)  :=.  tikschezik  —  potrzebować;  egere.  V. 
łykschuzik  (TBiKCxy3HK)  —  chcieć  pić ,  czuć  pragnienie ;  sitire. 
tyksfUsik  (tbikcth.ichk)  —  wstydzić  się;  pudere.  Cf.  tikstilin. 
tyłchcazik  (TBi.Z[xHacHK)  —  chcieć;  velle. 
tyicazik  (TBMHasHK)  ^:^  tyłchcazik.  V. 
tylelin  (TBiJie^HH)  rr  tilelin.  V. 
tylichc  (Tfci.?iHXH)  =  tilizić.  V. 
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ł  j/Ul  im  (tbuih.ihm)  —  gubić;  perdere.  Cf.  ted  i  uch. 

fi/liin  (tli.ihm)  =z  tyl  U  im.   V. 

tylinu  (ThuiiiHy)  r=  tilinu.  V. 

tijJimim  (TM.iiiHyM)   —  szydło;  subula.   Cf.  tilizic,  kme  t. 

tylkezit  (Tfci.iLK33Hjr)  —  ja  będę;  ero  (je  vais). 

fylkojeć  (Tfci.iLKoei)  —  pierścień;  annnlus. 

fylkołoziń     (TW.iBKO.ioyciiHb)    —    zabić,    zastrzelić;     interficere    (sagitta, 

glande).  Cf.  inlkołozik. 
fybnaaliń  (TF,LiLMaa.iuHL)  —  zdobywać ,    otrzymywać ;    capere ,  accipere. 
fylsiń  (TLiaLCHHt)   —   kupoAvać;  emere. 
łylted  (TtMBT3;i;)  —  brwi;  supereilia. 
łylfmeziń  (tbmłtmsshhl)  —  odmieniać;  mutare. 
tyłfył  (tłi.itbm)  =  tiltil.  V. 

tyltylzac  Tti.itTbi.iL3aq)  —  rodzaj    Delfina  drapieżnego ;    Orea  gladiator. 
łyłućik  (Tti-iy^HK)  —  słyszeć;  audire,   auribus  accipere. 
fyłuseziń  (Tbi.iyc33HHt)  —  dolewać;  adfundere.  Cf  tiłusek. 
tyły  nu  (TLi.Ttmy)  =:  łylinum.   V. 
tylzosimd  (tłmb30Chm;i;)  =r  tijJzusid.  V. 
łymachtiiziń  (TBiMaxTy3HHL)  —  rozwijać;  evolvere. 

tymchein  dodoz  (TBiMxeHH  ^0,0,03)  —  jesiotr  wędzony;  Acipenser  fumatus. 
łymsaziń  (TBiMca3HHB)  —  uspakajać,  godzić;  pacificare,   conciliare. 
tymsik  (tbimchk)  —  pozostawać;  manere. 
tyńhłazoh  (TBiHB6^a30HB)  —  przenosić ,  znosić ;    transferre ,  transportare, 

pati. 
tyńchakiin    (TBiHBxaKHHH)    —    obrażać,    szkodzić,    krzywdzić;    laedere, 

offendere. 
tyńchol  (tbihbko.ib)  —  zapomnieć;  oblivisci. 
tyn^epizin  (TBiHHeiiiisHH)   =  tińcpziń.  V. 
łyńec  (TBiHen;)  —  odlatujący;  avolans.  Cf.  tlesić. 
fyŃeńziń  (TBiHeHB3HHB)  —  szukać;  quaerere. 
fy/iyećkin  TbiHBraHKHH)  =  tikstilin.  V. 
tyniyezik  (TBiHirraaiTK)  —  ładować  (wóz,    łódź,  okręt);    onerare  (navem, 

currum).  Cf.  tyupeń. 
tyńkesizik  (tbihbkschshk)   —  zwoływać ;  convocare. 
tyńkezuk  (TBiHBK33yK)  —  pomagać;  adjuvare. 
tyrikezuslin  (Tf.iHBK93yinjiHH)  —  starać  się;  curare. 
łyńkfan  (TBiHBK(|)aH)   —  wyrodny,  wyrodek;  degener. 
tyiikukschisdiń  (TBiiiBKyKCXHc;i,HHB)   —  karać,  wykonywać  karę;  punire, 

poenani  petere,  suraere.  Cf.  tińkstilin. 
tyhmaksiń  (TBiHBMaKcnHB)  —  przeszkadzać;  impedire. 
łi/ńniasan  '^TBinBMacan)   —  rozpętać;  expedire,  solvere,  libei'are. 
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tyńmaturscliozin  (TBiHŁMaTypcxo3HHb)  —  lenić  się,  ociągać  się,  zwlekać; 

pigrare ,  cunctari. 
tylimlen  (TtiHbM.ieH)  —  łamać ,  rozłamywać ;  frangere ,  defringere. 
tijńpeh  (TŁiHtnBHB)  —  wyładowywać,  wypróżniać;  exonerare.  Cf.  tifuigezin. 
tyiisćłah  (TtiHŁn];.iaHL)  —   raszać ,  poruszać ;  movere ,  agitare. 
tyimjkaf  (TtiHtctiKaTB)  —  tłoczyć,  cisnąć;  premere. 
tyńteziń    (tłihbtsshhl)    —    zapalać    (fajkę,    papierosa);    accendere    (ta- 

bacum). 
tyńtsiń  (tlihbtchhb)  —  szczepać;  delindere. 
tyńtzuleziu  (TŁiHbTsy.iesHHB)  —  czuć,  poczuć;  sentire, 
typelkć  (TBinajTBKH)  —  trząść ;  quatere. 

typilzic  (TŁinHJiB3Hi)  —  klepać,  klaskać  rękami;  plaudere. 
typtusin  (TBinTycHH)  —  ogryzający  paznokcie;  rodens  ungues. 
tyreclyń  (TLip9/i;tiHB)  =  tiredin.  V. 

tyschzin  (tbicx3hh)  —  zrabać,  wyciąć;   concidere,  excidere. 
tyśdylc  (tlicb;i,bik)  —  uciekać ,  unikać ;  effugere ,  vitare. 
tyńgsk  (TticHrcK)  —  rzygać;   ructare.  Cf.  isigslć. 
tytilzeć  (THTHJtBse^)    —  warkocz ;  co  ma  collecta. 
tytkmiziń  (tbitkmhshhb)  —  obuwać;  calceare. 
tytknaziń  (TŁiTKHasiiHB)  —  spotykać ;  obviam  ire. 
tytksih  (teitkchhb)  —  odprowadzać;  reducere. 
tytłku    (TBiTJiKy)   —    dziwić,    podziw    wzbudzać;    admiratione     raovere. 

Cf.  uchtimilzić. 
tytuńguzin  (TBiTyHBrysHH)  —   wygrzebywać;  effodere. 
tyvezik  (tbibbshk)  —  dopływać ;  adnare ,  adpellere. 
tyziik  (TBisyK)  —  nawlekać;  trajicere  filum  per  aliquid. 
tyzuzek  (TBiaysaK)  =tyzuk.  V. 

tzanovatań  {inSiaoBSiTSiRh)  —  wyszukać,  wyśledzić;  disąuirere,  expuirere. 
tzie  (T3Hq)  —  wskazujący  palec;  index. 
tzideziń  (t3h;),83hhb)  —  wątpić,  powatpiew-ać ;  dubitare. 
tzikuzik  (TSHKysHK)  —  ośmielać  się;  audere. 
tzipelezik  (T3Hn9^e3HK)  —  odwracać;  avertere. 


U. 

uacehot  (yan;3roT)  —  gatunek  raczka,  Kiełż;  Gamraarus. 
uakochcic  (yaK0XHHH)  —  sroka;  Corvus  Pica.  V.  vakc' 
ualmdc  y&Jisijjih^)  —  jaskółka;  Hirundo.  V.  vałavulc. 
(Uan  —  policzki;  genae  Kr.), 
natład  (ja/uia.^)  —  porosty  drzewne,  liszajce;  Lichenes. 
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t(chćic  {yxHU]v  ^  pi.  achćid  (jKmi^) —  tlzi^wka ,  dziewki;  virgo,  virgines 

(ćic/iuaćuć  Kr.).  Cf.  tagłozik  u. 
Kchlegezic  (yx.ierevKnH)  —  zdrowie;  sanitas. 
uchlenezic  (yx.ieHe'/KiiH)  —  przychodzić    do  zdrowia,    wyzdrowieć;    con- 

sanescere. 
lu-liped  (yxri3,T;)  —  drzewa  wywrócone;  arbores  cversae. 
łichłimil^ić  (yxTHMii.ifcacnH)  —  dziwić  się;  mirare.  Cf    tijtłkii. 
ućanhU  (yqaHKy.i)  —  pogrzebaczka ;  batilluni. 
ui^inełn  (yq«H3.iy)  —  maleńki;  ni  i  ni  mus.  Cf.   lu/ćini/łu. 
uckoschad  (y^iKOCxa;i,)  —  funtowy ;  libralis. 
ućinnci  (ynyM^a)  —  suchy ;  siccus. 
iidch  (y/i;x)  —  kora;  cortex. 
łtdesic  (y;i,amHq)  —  tańczyć;  saltare. 
ug  (yr),  pi.  u  ud  (jJĄ)  —  drzewo  (ua  Kr.),  drzewa,  drwa;    arbor,  ar- 

bores,  ligna;  ug ,  ung  —  pod  dizeweni;  sub  arbore.    ićlnći  uud  — 

suche  drwa;  ligna  sicca.  V.   ućinri. 
ugii  (yry)  —  las;  silva. 
ujcymdu  (y&HEiHyjtio)  rr  uHnełu.  V. 
ujdumMecuł   (yn;i;yMK./ieHy.i)    —    rano,    wcześnie;     mane;    maturę.     V. 

vydumlxłucuł. 
ujeid  ijew/i)  —  jaje  wszy,  gnidy;  lendes. 
ujezić  (ye3KHq)  —  błąkać  się;  vagari. 
ukem  (yK9M)  —   wiadro;  situla. 
ukezHzić  (yK33y3HH)  —  oczekiwać;  exspectare. 
ułko  (y^iKo)  —  węgiel;  carbo.  Cf.  tak. 
7(lJe.vunc  (y.i.ieByH^i)  —  koniec ;  finis. 
alsch  ry»ii,cx)  —  pochw^a;  vagina.  Ct.  ilsch. 

unachćić  (yHaxHHq)  —  ryba  łososiowata,  Mikiża;  Salmo  purpuratus  Pall. 
uyiak  (ynaK)  —  Nur;  Colymbus  sp. 
iinclmć  (yHx^m)  :rr  unachćić.  Y." 
uneh  (yH3r~) ,    pi.    nnerem    (yH3p9M)  —  go^ć,    goście;    hospes ,    hospites 

Cf.  kaneelin.  V.  łuŃchilsik .  tverezik. 
unuchił  (yHyxHwi)  —  nudy;   taedium. 
upcli  (ynx)  —  kawał  drzewa,  frustum  ligni. 
upkolsiń  (ynKO.ibCHHfc)  —  drapać,  rozdrapywać,  rozrywać,  rozszarpywać ; 

scalpere ,  dilacerare. 
Krakać  (ypaKai)   —  Kaczka  kosatka.  Anas  falcata.  Cf.   irakać. 
urhach  (ypóax)  —  koszula  (ros.  py6axa) ;  subucula. 
urcht  (ypxT)  —  przerębla;  foramen   in  glacie  excisum, 
urilitkin  (ypn.inTKHH)  —  chrzczony;  baptisatus. 
—  chi,  chi  n.  'xii  y.)  —  korjak;  Coriacus. 
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ursic  (ypcm)  —  wrzeć;  aestuare. 

uschanc  (ycxaHH)  —  kłos;  arista. 

uschkol  (ycxKa.7it)  —  sparzyć  się  •,  igne  laedi. 

usić  (ycm)  —  odchodzić ;  abirc. 

uśkazic  (ycBKasHH)  —  kraść;  furari. 

utclizizić  (yTX3H3nH)  — -  powierzchowny;   superficialis. 

iiud  (jjfl.)  —  drzewa;  arbores.  (Uud  Kr.).  V.  ug. 

uurii  {jj'pj)  —  wiecierz  pleciony  z  łoziny ;  apparatiis  yiminalis  ad  pisces 

capiendos.  Cf.  chuni. 
uutuzic  (yyTysHH)  —  drętwieć;  obtorpescere ,  rigere. 
uutuzic  (yyTysH^)  —  zdrętwiały;   torpidus,  rigidus. 
uiwak  (yyBaK)  =n  unak.  V. 

uvesic  (yBBCH^)  —  ściągać,  kurczyć;  contrahere. 
uzchazic  (y3xa3KHH)  —  rodzić;  parere. 

uzilkak  (ysHJiLKaK)  —  przywykać;  assuescere.  V.   tuzilk ,  łaysik. 
uziltel  (yaciMBTajiB)  —  młócić;  (baculis)  excutere  grana. 
uzin  (ysHH)  —  nowy;  novus. 
uzuc  {jsyi)  —  rozpocząć;  incipere. 
uzulezic  (yay.iesHi)  —  zmartwychwstanie;  resurectio. 


V. 

vaad  (Baa;i,)  —  szczęki;  mandibula  et  maxilla  (ćakci  Kr.). 

vaad  (saa^i;)  —  skrzele  u  ryby;  branchiae. 

vaćikat  (Ba^MKaT)  —  jakiś  drobny  owad ;  insectum  qnoddam   minimum. 

vaćkać  (sa^iKa^)  —  ryba   łososiowata ,    Golec    czerwonobrzuchy ;    Salmo 

rubri  ventris  Dybowscii. 
vacod  (sa^o/i,)  ryba,  koń;  Chondrotroma  Labeo. 
vagkai  (BarKaji)  ==  ncankuł.  V. 
vajfaz  (Ban(|)a3)  —  głos;  vox. 
vakap  (saKan)  —  tytuń;  Nicotiana  Tabacum. 
vakapac  (BaKana^)  =:  vakap.  V. 
vakapad  (BaKana^)    —  muchomor    muszarka;    Agaricus    rauscarius.    Cf. 

linigiłuk.  V. 
vakapan  (BaKanan)  —  tytuniowy;  ad  tabacum  pertinens.  V.  vakap. 
—  ćazazacic  (b    HaaaaaHUH)  —  kapciuch ,  woreczek  na  tytuń ;  marsu- 

pium  ad  tabacum  portandum. 
vakć  (BaKi)  —  sroka;  Corvus  Pica.  V.  uakochcic.  Cf.  8q. 
vakćić  (BaK^H^)  =  vakć.  V. 
vałac  (Bajra^) ,  pi.  vaład  (Bajia;i;)  —  nóż.  noże;  culter,  cultri. 
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vałamkuc  (BajiaMKy^)  —  paproć  zwyczajna;  Aspidium  Filix  mas. 

v(dan  iBa.iaH)  —  miedź;  cuprum. 

valan  (Baana)  —  miedziany,  żelazny;  cupreus,  ferreus. 

—  chezud  (b.  xe33^;i,)  —  łańcuch,  okowy;  catenae,  vincula. 
vałavuU  (Ba^iaBy.iLH)  rr  nalanie  —  jaskółka;  Hirundo.  V. 
valtalchk  (Ba.ibTa.ibXK)  —  kuć;  cudere. 

valvan    (Ba.ibBaH)    —  żelazo,    stal,    miedź;    feiTum,    chalybs,    cuprum. 

V.  valan. 
valvan  (Ba.ibBan)  —  żelazny,  miedziany;  ferreus,  cupreus. 

—  kanałań  (b.  Kana^ianb)  —  sprzęty  kuchenne ;  utensilia  culinaria. 
valvano  (Ba^/ibEano)   —  żelazo;  ferrum. 

—  oolt  (b.  oo.iłt)  —  kowadło;  incus. 
tałinłdec  (Ba;iBy.i;i,a^i)  m  vałavulc.  V. 

vatogko  (eaTorKo)  —  na  prawo;  dextra  (parte,  manu). 

vatomko  (saTOMKo)  —  vatogko.  V. 

vałpac  (BaTnan)  —  Mech  jeleni;  Cetraria  rangiferina. 

redokom  (b9;i,okom)  —  cały;  totus,  omnis. 

veeć  (b39^);  pi.  veed  (b33/i,)  —  Nur  północny;  Colymbus  septentrionalis. 

ven  (b3h)  —  twarz ;  facies. 

verezi6  (Bspasiin)  —  chodzić;  ire,  incedere.  Aćchłak  v.  —    chodzić  boso; 

nudis  pedibus;    apsochsić  v.  —    drobnemi   krokami   chodzić;    córa 

minutis  passibus.  V.  acchlak,  apsochsić. 
vełe  (b3T3)  —  zatem,  potem,  następnie;  itaque,  postea,  deinde. 
veten  (b3T3h)  —  niewielka    zatoka  morska,    kułtuk    (nazwa  miejscowa); 

sinus  maris  non  spatiosus. 
vevezako  (B3B93aKo)  —  na  dole,  w  dole,  pod;  iramo  loco,  sub. 
iiycinyłn  (BŁiHiintuiy)  —  mały;  parvus  (Dinelu  Kr.).  V.  ujćymdu. 
vileć  (BHJieq) ,  pi.  viled  (BHjre,?!;)  —  ryba  łososiowata,  Golec;  Salmo  sp. 
vderu  (BH.iepy)  —  golcoAvy;  ad  salmonem  pertinens.  Cf.  v.  churii. 
vUevnł  (BH.icBya),    pi.  viUvułud    (BH.ieByjiy^)  —  naparstek,    naparstki; 

muniraentum ,  raunimenta  digiti. 
viruclielc  (BHpyxeJibH)  —  prawie,  ledwie;  vix,  aegre. 
virnćn  (BHpyqy),  pi.  virnd  (Bupy^i,)  —  gałąź,  gałęzie;  raraus,  rami. 
virupan  (BHpynan)  —  miotła;  scopa. 
vłum  (B^iyM)  —  ślad,  ścieżka;  vestigium,  semita. 
vocem  (bo^cm)  —  ojczym  (ros.  bothhm);  vitricus.  V.  lavaepein. 
vrakac  (BpaKa^)  =:  iirakac.  —  kaczka  kosatka;  Anas  falcata.   V. 
vrakuled  (BpaKy./ie;i;)  —  grzyby;  Fungi. 
vravur  (spasyp)  —  naszyjnik,  naszelnik;  corona  collaris,  lorum  quo  col- 

lum  equi  ad  timoncm  alligatur. 
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urechur  (Bp3xyp)  —  popiół;  cinis.  Brełu  v  (;i,py.iy  b.)  —  sadze ;  fuHgo. 
V.  drełu. 

vtaksin  (BTaKCnn)  — wbijać,  Avtykaó;  infigere. 

vUesic  [BT.^&cyn)  —  wlatywać;  invoiare.  Cf.  tlesic^  flesik,  fmknt.^ik  Y.  tło. 

vtokoz  (btokos)    —    oczyszczać  lybę;  piscem  praeparare  ad  edendum. 

vUjcpzih  (BTŁi^nsHHb)  —  wkopywać;  infodere.  V.  fi/ćdzin. 

videvui  {bjji&bj.h)  =  vileviił.  V. 

vutnrch  (ByMpx)   —  Soból;  Mastela  zibelina. 

Tumrchcić  (ByMpxqiiq)  —  '^^^^'y,  maleńki  sobolek,  Soból;  Mustela  zibe- 
lina parvula. 

vumrcliin  (ByMpxHH)  —  soboli;  ad  ]\Iiistelam  zibelinani  pertinens.  V. 
dusruc  V.,  kosch  v. 

vmnvuł  (ByMBy.n:)  -=  vulevuł ,  vilevuł.  V. 

vunk  (ByHK)  —  ryba  łososiowata;  Sahno  sp. 

vutkołć  (ByTKO.i:H)  —  chmiel  dziki;  Humalus  lupidus. 

vycinan  iłud  (Bti^HHaHt  HJiy;i,)  —  maleńkie  uszy  majćicy;  aures  parvas 
habens.  V.  iłu. 

vyćinyłit  (BLiHHHŁi.iy)  —  m^ły?  maleńki;  paryus,  paryulus. 

vydwmkłućuł  (BŁi^yMK»iyqy.i)  =  ujdumkłećuł  —  rano,  wcześnie ;  mane, 
maturę.  V. 

vyevkec  (blisbkb^)  —  gatunek  Lilii;  Lilium  sp. 

vygel  (Bwra.iB)  ■ —  w  nocy,  nocą;  noctu. 

vyirvem  (błihpbbm)  —  Ren  oswojony,  do  jeżdżenia  służący  ;  Cervus  ta- 
randus,  a  quo  vehuntur.  V.  irvem. 

vyk  (bbik)  —  ryba  łososiowata  (kunza) ;  Salmo  cullaris  Pall. 

vylkim  (błmlkhm)  —  roślina,  sit;  juncus. 

nyrud  (BŁipy^i;)  =  virud.  V.  virucu. 

vyrułchereni  (BŁipyTxepBM)  m  vynid.  V. 

vyrvuł  (BLipByji)  —  ryba  przechowywana  w  dolach  ziemnych  do  jedze- 
nia; pisces  conservati  in  terra  ad  edendum. 

vytinskat  (BtiTHHCKaT)  —  w^^tłaczać,  wyciskać;  exprimere. 

vyzić  (Bhi3vn)  —  płynąć;  fluere.  Bylim  v.  —  czyszczenie  miesięczne; 
menstruatio.  V.  bylim. 

vzavapakoć  (BsaBanaKO^)  —  Limba  ścieląca  się ;  Pinus  cembra  prostrata. 

'  V 

Z. 

zegchuć  (2KerxyH)  —  bardzo  strudzić,  wielce  zmordować ;  valde  fatigare. 
zegchuzió  (averxy3HH)  —  wielce  być  zmordowanym;  vald(^  fatigari. 
zisic  (jKHCH^)  —  śmiech ;  risus.  V.  izyjsić. 
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zeioiśić  (MceyHiiJim)  —  żywy;  vivus.   Cf.   zimsić. 

źiśió  (iKHUiHi)  —  stać;  storę. 

zisik  (acHCHK)  —  być  odległym,  oddalonym;  distare. 

zomkłodc  (jkomkjiochh)  —  wyciąć,  wyrżnąć;  excidere. 

zunsić  (acyncwi)   —   zeunhic   —  żywy;  vivus.  Cf.  sij. 

zutrsić  (^yHCM4)  —  życie  zagrobowe;  vita  post  mm-teiu.  Cf.    izulez/ć. 

źunsićiz  (»;yHCM4H3)  —  zwierzęta;  animalia. 


--^^ 


Roiprawy  wyde.  tilolug.    T    XVt  ^l^ 


Joannis  Geometrae 
carmen   de  S.  Panteleemone 

integrum  edidit 

Leo    Sternbach. 

>-<K--» 


Libelli  qui  nunc  prodit  primae  lineae  ductae  sunt  in  commenta- 
tioue  de  ineditis  Georgii  Pisidae  carininibus  (Wiener  Studien  vol. 
XIII— 1891  —  p.  54  sqq.) ,  ubi  Encomimn  S.  Panteleemonis  a  Morello 
evulgatam  i)  et  mendis  scatere  animadverti  et  phis  septingentis  yersibus 
priyatum  esse  nionui. 

Morellus  (F)  textum  descripsit  e  codice  Parisino  Graeco  n.  854 
(bombye.  in  4",  s.  XIII),  qui  f.  421'  caraicMi  lemmate:  tf/uoiuo^  się  tov 
y.yioy  [Azyalow-apTupy.  Il7.vTe'X£'/i[7.ov7.  f^ti  crTi/(ov  L7.a[i'/x.(ov  insignit  versuum- 
{|ue  suininam  ita  disponit,  ut  folium  421.  prinuim  centuriam  ofFerat,  f. 
420  (sic) '■^)  V.  101  —  196  et  200— 219  coutineat,  f.  422  reliquos  trime- 
tros    (v.    220—336)    comprehendat.    Folio    422    codex    Morellianus    (P) 


')  'l']yy.(óij.tov  ilc,  t"ov  ayiov  p.ćyaXo;j.ip':!jpa  JloL^jzekćĄj-ow..  TAoghim  Sanctissimi  Martyris 
rantoleoniH  Graecis  Jainbicis  olim  ab  auctore  incerto  scriptum  et  e  Hibliotlieca  Eegia 
eriitum  a  F.  Morello  (Lutetiae  1605).  Editiouem  princlpeni  reeudeiidam  curavit  Mignę, 
l'atrol,  Gr.  vol.  CVI  p.  H89  .sqq. 

^)  Niiniriuni    Iblia    420  et  421   in   codice    primitiis   inver8o  ordine  conlocata  erant. 
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tenninatur,  poema  ipsinii,  priuscjuain  ad  exitum  pervenerit,  ineommode 
abrumpitur.  Jam  vero  peropportuiie  accidit,  ut  ingentera  lacunam  com- 
luode  explin"et  liber  M  (■=:  Parisinus  Graeeus  n.  690  Suppl ,  meinbrana- 
ceu3  in  4*^,  s.  XII),  iibi  carmen  de  S.  Panteleemone  inde  a  v.  120  ita 
proponitur,  ut  rersus  120 — 277  ad  foliura  39.  pertineant,  reliqua  poematis 
pars  (v,  278 — 1045)  f.  87 — 52''  contineatur. 

Codicis  M  is  est  habitua,  ut  versu3  nostros  geuuinis  Greorgii  Pisi- 
dae  canuinibiis  inlextos  fuisse  clare  atque  evidenter  adpareat  ^).  Quod8i 
dieendi  genus  in  iudicium  venit,  nihil  fere  obiłtat,  ąiiominus  S.  Pant- 
oleemonis  Encomiuin  a  Pisida  corapoaitum  esse  censeamus  *) ;  in  arte 
metrica  vero  tantum  abest  ut  Encomii  auctor  ad  Pisidae  usura  se  con- 
forniarit,  ut  toto  caelo  distet.  ^)  Omnibus  igitur  in  utraąue  parte  calculis 
positis  eo  adducimur,  ut  fetum  versificatoris  adgnoscamus,  qni  Pisidae 
yestigiis  diligenter  insistens,  quam  arte  Pisides  in  versibus  contexendis 
ad    certam    artis   neccssitatera  adligatiis  esset,  prorsii.s  ignoraverit. 

Auctoris  nomen  servat  lemma  codicis  Laurentiani  Plut.  V.  n.  10 
(chart,  in  4^,  s.  XIV)  f.  25:  tt^/o'.  i7.aji/,oi  Icoawou  toO  FetoaŚTiOj  et; 
TO  [jLapTui'.ov  ToCi  iyto-j  L/.SYxXo[;.x.iTupoc  TO'j  X;',(jtoO  n7.vTćX£r^p.ovoc.  Cui  te- 
stimonio  cur  fides  derogetur,  nulla  causa  sube-^t    cf.   Excursu8  11. 


')  Cf.  Excur8U8  I. 

*)  Cf.  adnotatio  critica  ad  v.  92.  149.  H28.  452.  546.  570.  689.  Alia  Kxcursus 
I  suppeditabit;  —  cetenun  Mignii  \itor  editione  (Patrol.  Gr.  vol.  XCII — 1865  —  p. 
1165  8qq.\  (juae  textiiin  Queicii  (Koniae  1777)  repetit. 

*)  Cf.  adnotatio  critica  ad.  v.  37.  50.  61.  100.  175.  184.  185.  251.  274.   416.  428 
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K  Y  X  O) !;.  I O  V   £  t ;  t  c  v  4  y  i  o  v   p.  £  y  a  X  o  [jl  a  p  t  u  p  a   1 1  a  v  t  £  X  £  ■/;  pi  o  v 


TffCf.Wf^,   Ei7(paSa'(e   'Po)[j,aicov  yfvo;  • 
^ap.^oc  yas   ei/£  7cX£'r'7T0v   EUTsI^Etc  tÓte 
6      xal  TÓv  0£Óv  CT£pyovT7.;  a(jT£py/];  "pó^o;. 
Auto;  yap,  a.uTOC  ó  Tp'.cy.3A'.o;  yiStoy, 
Ma^i[;,ncv6c,   ó  Tpt/.apyy.poc  /jja)v, 
(JTpaT'/]y£T7.; ,   y.^jj o-^ny.z  £ic  ny.ayy  7tÓXiv 
£tt/]T£  5£rr~i{^ovTa;  £ióoAoi;  ^'j£iv. 
1  o  Kai  Sr^  Ttc  E-jTTÓpyio;  cóvoa7.'7yivo;, 

eruy/.)t7]Ttx.oc  [xa7;'-r7Ta  x.7.i  •/.oatov  y£v£i , 
or/.(3v  x.aT'  auT7]v   N'//CO[A'/)S£'-av  TToliy, 

ulÓv    7C03'£IVÓV    £ty£V,     £U77p£~7J  ,     [7-ÓvOV, 
X'X£IVÓV    naVT0lŚ0VT7.  ,    TOU    pitou    ©(źoc. 

1  5      To'jTov  St7.7rpś']/avTa  toT;  3ećoii;  Xóyot; , 

6X7]v  Siy.p/.wc  TĆov  ;x7.r7][7-aTtov  Tpi|iov 
xy.Xoi;  dviyv£'j'7avTa  auvTÓ[X(o  Ta/£i, 

TOJ    T/]VtX.a'JT7.    TTjC    £7ri'jTTj[7//]C    7rpó[7.(0 

Euooo'7'jvo)  6uVoci ,   xa'j7.v,    <ó;  ^eiai;, 

2  0        tKTpiX7]V    TTa.tSćUTW    y.UTÓv    [7,7.V^aV£tV, 


Adnotatio  critica:  Y.  2  N[y.o|i.T)0£ia  (vixo|xrjO£ta  P)  ~6'kt<.]  Nsxoar,5£ta;  TcAac  F;  cf. 
V.  12  li  3  TJT/aXX£v]  corr.  F:  rjoya^ey  P  ||  9  EaTTiCJć]  reposui :  l<j-r{/.t  pessinie  F  edidit;  in  P 
adhuc  i'3X  dignosci  potest,  rjae  evaiiuit  ||  10  lvjaTÓpytoi;]  V.\j'3z6o-^v.o:,  F  contra  poetae  usum 
cf.  V.  37.  87.  422.  437.  448  492  u  tovop.aa|xEvo;]  corr.  F:  ovo|j.a(Ta£vo;  P  ||  12  i\txoji.rjO£tav]  scri- 
psi:  ^"lxojxT^8£lav  P  (et  F)  ||  13  £u:i:p£CTj,  [jl($vov]  legendum:  £u::p£-Ti  v£ov  cf.  v.  34  Tot- 
ouTov,  £uTcpóc(oJcov,  EUEiórj  ve'ov,  46  ó  xaXXi[xopcpo;  ouToc,  EUTcpETTTj;  vEo;,  Joanues  Geo- 
metra (cf.  Ezcursus  II)  apud  Cramerum  Anecd.  Paris.  vol.  IV.  p.  270,  25  iva8pa[Aa)v 
tóc  Epvoc,  lópaloc  v^oc,  p.  324,  23  Jroioa;,  [ipEtpr],  y'jvaixac,  (ópaiouc  vć'ouc  ||  14  xX£ivbv] 
xXeivóv  yE  F  contra  metri  leges;  cf.  ad.  v.  416  !1  lIav-oX£ovTa]  et  hic  et  v.  67  correii: 
navToXEovTa  P  (et  F),  -  at  cf.  v.  28.  83.  88.  142.  170.  203.  226.  261.  275  345.  363.  384. 
426.  450.  493.  499.  537.  549.  566.  570.  648.  701.  861.  932.  943.  958.  968.  972.  1021  i| 
15    StaJtp^<]/avT»]    Sia7:p^T:ovTa    F;    cf.  v.    17    aviyv£JaavTa  ||    17   auvxó;j.  P  ||  18    tw  — ■   ;vpdpL(|)] 

Tói    T,c6    P.     Eiusmodi    ąuisąuilias    in    seąuentibus  Bilentio  preraere  malui  ||  tt^c  ^7tiaTTJfir,{] 
Tatę  ^TciaTrj^atę    F;    if  Geometra    Crameri  p.  290,    17  aotptrjC  ;Tpóijioc  ||  19  KucppoaJvw  P  || 
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OOto;  to  — y.v3'7.'jy.7.'7T0v  ex.Aa[iojv  /.Tsap 

3  6        T/]V    7wp7./.T'//./]V    V,7.:"/;'7'//,    oO    T7]V    apTiaV 
y.pOTWy,     Ó'-Ó7.'7X,(iJV,     r;'jXL7.'^MV    £V0'j3"£T31  • 

0'j  TzoWy./.'.:;  T— £'jóovto;  iv   Ar7.X7.Tia) 

Ó    ll7.VT0X£(u»V    £^    0~'.'7-JlC-)V    Tp£y(OV 
(TOV£'!— £T0    7i:pO'jyOVTl    T(0    Ócf)7'7/.7.X(0 ,     

3  0        o— £3    (i^ETTOyTEC    Ol    a£Vl'7T7'v£C    77aAlV. 

Ti;  erJTi   /.al  —(o;  łTTi  X7.i  tivo;  tte^ei  , 

£(p^a<77.V    £i77£Tv    TWV    V£COV     f)l()y.<j/4a>.0)  ■ 
aX)vOV    yy-O,    (ó;    £01X£V,     (Ó37.i'j[X£V0V 

TOiO'jTOv,   £'j— pó;co— ov,   fjf.hr^  v£ov 

3  5        0'J/.    TjV    £0£'j;£lV    £V    ÓÓy.Oi;     7.V7.X.TÓp(jaV. 

'E'j'7TopYtO'j  777.1;  ETTt ,  p//}Tpo;  Ivyio'j/,7;; . 
TTt;  ^y.vo'jnx  tov  tte— oo)a£vov  i7-ósov 

TO    "/.01VÓV    £^£Tl'7£    ■/.7.1    — 7.VTa)V    /pŚOC. 

4  0        EL/.ol    0£    TO'JTOV    £^    aX.£'jTÓpa>V    ^l^SlwY 

a03ic  yzyin^y.i  7r/][;-7.T(ov  X'jT',^otov, 
OTTco;  ou:7.).r£T;  — /]y.c/.T(ov  of^yr^bó^/y^ 
■Ky/jTj ,   Tzy.oiGyo-'^  zć,  £toi|xo'j  [7.7.v3av£iv'. 

Ol    ó£    —po;    7.'jT0V    aVT£07;'77V    7.'JT'//.a  ■ 

•ifi       My.  T<ov  ^£ojv,    'iś^.TiTTc,    T'/;v   T(oTr^pćav, 
ó  /.7.AX(aopoo;  0'JTO;,   £'j-p£— /];  v£o; 

ó);    i^lO;    a£f)0VTl    TOO    777.0£'jT7.V7.'.  !' 

Kai  '7'jvtÓ[A(-j;  Tpavo'j'7'.  t(o  x.a"/.£pv7.T/j 
av7.x.Ti   ~yy-y.   toj   v£0'j  to'jto'j   —£:i. 


21  0;  Tou;  vd«ił  y.xu.vov-«c]  corr.  F:  <'>;  Toti  '/(iaou  xa[i.vov:ac  P  ||  24  £y.Xapwv]  ^xX*  P  ||  26 
xpoTaiv]  coni.  F;  xpÓTOv  P  ||  28  IIavToXE'(ov]  navTOAći(.)v  F  falso  (sicuti  etiam  v.  83.  88.  142. 
170  cf.  ad  V.  5U)||28  e^  o^^-.aO^tioy]  corr.  F:  £Co-'.a3^iwv  P;  cf.  v.  1.  ad  v.  43  i^i.-olixw  (P) 
et  140  i^y.~6~-.o'j  (M).  Similiter  i^  o^tT^-iou  usurpavit  Pi.sides  Hexaem.  981;  cf.  oimiino 
qiiae  dixi  „Wiener  Studieii"  voI.  XIII  (1891)  p.  32  aq.  ||  29  rw  P  ||  30  [jL£YiaTav£;  P  1|  37 
lvj^ojXr,;J  Kuji-iAT);  F.  Matris  nomen  Ivj,jOjArj  recurrit  v.  88.  dii)hthongMs  ou  eodem  modo 
corripitur  v.  558  ixojćiv  ||  40  i[J.oi  ok]  di.stincte  offert  P;  tamąuam  coniecturam  proposnit 
F,  qui  6;  -.ó^/ct  in  P  extare  falso  testatur  ||  TouToy  i^\  scripsi:  -ouTtoy  t(ov  P  (et  F)  || 
41    inc.  f.  421^  (P)  II  ay^icj   malim   TzaTr^p   fet  v.  43  ~apćV/£V  pro  -aoET/o'/)  ||  y£V£a\)-at]   a.'d'3&<xi 

perperam  ex  P  enotavit  F  ||   42  aAYr,oóvae]   aAyr, P  (.scii.  oóya^  prorsus  eva(init)  ||  43 

TtaJr,  P   ;  :Tap£T/ov]   cf.   ad  v.  41  1 1  ź$£-oijj.ou  P;   cf.  ad  v.  28  l|  47  7Lap£aTavat  P  ||  48  ^Ó  xax- 
tpviTT,  P  II  49  To-jTou  TtEpiJ  coui.  F:  ;:£p'i  P  ii   50  ó  o"J    eon.  F;  00'  P  ||  xaA£'aa;j  correxi: 
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6  0      'O   fi'   y:j   -/.'jJ.irrjĄ  cuCTy./.sT;  'j— /:£T7.; 


•/]yov  Trpo;  a'jTov  tov  — o^O'j[X£vov  v£Ov, 
ou  -/.yi  SiauyTj  tou  ttoocoj— ou  t"/]v  3'ś'iv 

/.al    T'/]V     7.— 0'7t(X^0'J'77.V    £■/,    T(OV    óaa7.TWV 

6  5  zal  T'/]v  a-ZTTpa— to'jij7.v  (o;-£o  óO^^eco; 
r^G^Yi  /.y.T  ax.p7.v  ó  ^^xg'jc  (jTE^pTjoópo; , 
X7.i  T"/]v  —zric/^j^jcy.y  7.'J07,l(o;  K-josoT-r/fo 
■;rpo'JTp£'i£v  7]  —po  toO  v£  x.7l  — o};lfo  r:/iov 

6  0      Bo'j).r,v  V7o  £'jr7'jvo— TOV  7'l)t(i)r  scr/.ó— £i, 

£1    TTW;    Ó     E'JOpó'7UV0;    T(0    <J.7.'/.M    "/2Óv(.J 

tÓv  to'j   ićoo  bi7:S)sjy  ovt{ij:  £X,6i7.y,oi, 

r  -li' 

X£!!vou  ^yy^j^no^,  £a— 7.),'.v  — 7.A7.TU0 
y.-Kyy-y.:.   7.}.ir7'-vovT7   t''/jtov  w;  i/oi.   — 

6  6  Ejfj.ólao;  Ó£  — o£:fi'jr  £v  /CO'j— T<o  tottoj 

•j— ■/iv   7.Xv].roj;    \c;i:tov   £V'7T£:v'-'7a£voc, 
S;  TOv   ri7VTo)iov7y.   fV/]^7.x,i;  [i')i77wv, 

£X.£TC£    /.al    TO    fi£'jpO    7^'A    •:T£p7.lT£pco 

o— o'j  x.7.T(óx£i  T'/]v  ■KyX'nQi^'^rs^i  Tayo? 

7  0        aTy.p7T0V    £X.TpŚ/0VT7.    T"/]V    X£(OOÓpOV, 

op(ov   0£  zy.!,  — pocoyiv  r^YAa'.-a£v/]v, 


y.oCkir5<}o.i,  P  (et  F).  De  prosodia  cf.  a[iA£7:ojaa;  (462),  "\pxćrj.[v  (637),  yoEpwc  (1003),  £xux/ w- 
aav  (795),  Ipj  (917),  i^peasy  (777),  ziae  (620).  (A£pa£ptiov  (764).  7caX[yy£V£a(ac  (212.  440), 
n«vT£A£riutov  (1021.  1044),  navTÓX£ov  (275.  648.  701.  972),  navToX£(ov  (28.  83  88.  142. 
170.  203.  226.  450.  493.  566.  866),  ak  (710),  TavriA£y£oc  (989).  Decem  eiusdem  rationis 
exemp]a  ad  v.  100  proferentur  ||  antę  v.  51  lacunam  indicavi;  nominativus  absolutue  per 
8e  nihil  offendit  cf.  v.  251  vsq.  353.  448  |1  51  ■^"fov]  ^y£v  F  ii  53  ^£j'.v]  ^^av  coni.  F,  for- 
tas8e  recte  ||  55  óS;-£p]  corruptela  laborat:  £ło£v  niale  coniecit  F,  eąuidem  aiyAr,v  expe- 
cto  II  £u-f)-£w;  Pil  58  -po-j-:p£.!/£v]  7cpo-jrp£itv  F  ||  59  rj7C£tya£V(.);J  recte  P  exhibet  cf.  8[T,pijLr,v£uu.E- 
V(i)c  (905),  £3;:apaya£vw;  (715),  r^%^ku<y).h^'■>i,  (543),  rjvayxac7;i.£'vw;  (544.  546),  ^^7i0'j^xht^i^  (545. 
547.  645),    riaęaXi7[ji£vu)c    (568) ;  —   F  łani(]uam  codicis  )nemoriam    rj7T£iyu.£'v7jV   edidit,    ipse 

vero  £j:£ty£  |j.tv  perperam  coniecit  1|  60  iaxó-£t]  dm,  F;  It/.o  clare  in  P  scriptum  habe.s  || 
61  T(o]  TO)  P,  Ev  F  citra  necessitatem :  .lyllabam  longam  in  quarta  trimetri  tbesi  habes 
etiam  v.  90.  122.  147.  362.  374.  437.  624.  646.  729.  819.  979.  989.  1011.  1021  II 
ypóvw  P  U  63  £ijL-aAiv']  corr.  F:  l\xK(tk  h  P  ||  65  'KpaóXo.o;]  scripsi :  'i',"paouXaoc  P  (et  F), 
contra  poetae  nsum  cf.  v.  427.  908.  9U9.  914.  974  ||  67  loy]  -ó\ot  F,  małe  cf.  ad  v. 
416  II  navcoA£ovTaJ  reposui :  nav-aA£ov-:a  P  (et  F);  cf.  ad  v.  14  ||  5r;&ax[i;]  correxi  „Wiener 
Studien"  vol  XIII  (1891)  p.  56:  0'.{)-ay.ic  P  (et  F)  ii  flX£;wtov]  malini  pXETOt  et  semicolon 
posty.  70  II  68  to  Seuoo]  scrip.si :  Tto  oćupo  P  (et  F);  cf.  Euripides  Phoen.  266  xaxETa£  xa\ 
TO  Sćupo,  315  £X£t7£  xal  TO  oćupo,  Sophocles  Trach.  929  to  x£'t'3E  OEupó  te,  Ari-stophanes  Av. 
425  Rq.  TO  TT^OE  xai  TO  /ElaE  xa\  to  OEupo  I!  69  xaT(óx£t  P;  oninino  i  av£X!pcóvr)Xov  in  P  saepius 
omissum  es.se  moneo  u  70  £xTp£-/_ovTaj   £XTp£7:ovTa  F  |l  71  rjyAaVajj.£'v7,v]  T,yXaVa[jL^v . .   P;   rjV  eva- 
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[iaówi^-a  T£i-vóv,   £'j-oo;'^yopov  TTÓaa , 

•/j3o;  Ty.— £'.vóv   /tal  YaX'/ivtov  toÓ— ov, 

/.7.1  — v£'ja7.TŁ  yvou;  <7/C£'joc  t/Ckoyrfi  [J-iyy. , 

^37}VO)V,     aVpu7rV0JV,    71i£!X(7)V    £X.7.0T£3£t  , 
ii  ^  t  \  ^       li     i  I         t         > 

£37][^.ov  Ei;  oi/CTjriiy,   'EXX'^v(ov  oó,S(o. 

TÓV    /,7.l    Tpa-£VT7.    -/.zl    — 0037.VT7.    T-/1V    s6oy.V 
i  i     '  li 

8  O      iyjjnz-i  £ł7wwv  •  '£u-i£-£'jT7.Tov  3aXoi; , 
xy.uTÓc,  y£p7.i£,  y^y^pz,  7ir3ĆvTi[j,ov  -/cy-pa' 

Ó    ny.VTOX£(OV    a.VT£X£^£V    £ij5"£C0C. 

Kai  fV/]  TTpó?  y.uTÓv  ó  TtpET^ÓTaToc  y£pwv 

8  5       /Jl'p5'-    "/tpy.TTjfjy.C  •    't£/CVOV,    £l7i£    [J-Ot  ,    Tivo; 

— y.Tpó;  T£  y//]Tpo;  uŁo;  £i  -£OtA[yivoc ;' 
EOTTopyiou  TTraic  £itv,'/  or^al  — poopóvo); 
ó  ri7.v-o}i(ov,  'y//]Tpóc  E'j,So'jXr^;,  TrdcTEp, 

9  0      EPM.   TTOia;,  T£>coc,   3p7]'7/C£t'a; ;   apy.  ~poc  p,iav 

^  x.y.l  -/ty.T'  yXkr^  yXkoc  £v  f^tycoścTE', 

pivovT£;  7j'7av  t*^  cp'-XyXX'^>.(o  n/ifzn  ; 

TIAINT.  y.rjTTjp    viv    t]    3vr^;y.'7y    tov    Xpic77Óv  a7.).x , 

ó  0'j;  Twy.TTjp  6£  ToO;  3£0'jc  sT£py£t ,  -aT£p, 

9  5        S— 0VÓ7.C    T£    loiJiy.C    ~p0;O£p£l    X,y.3'    Ta£07.V. 


nuit)  II  77  7ip£|xo)v  P  1|  79  tovJ  ov?  ||  88  I fav:oAE(.)v]  IfavTaA£u,)v  F;  cf.  ad  v.  28  II  81-  xa"l 
orj]  Bcripsi  (de  versus  intioitu  cf.  v.  10.  251.  953.  1000,  Cram.  p.  287,  4;  325,  10): 
■/.ai  Tt  P,  /.a\  Tż)  ex  coiiiectura  F  ||  85  /.sipa]  ystp'!  F  ||  86  -a^po;  te  [J-r^Too;]  Jiarpbc  te  arjTob? 
P,  -arpó;  tć  [J-r^Tpó;  5"  F,  .sed  te  Geometra  pro  -/.3;\  nsurpavit  et  nostro  loco  et  v.  95. 
320.  992  II  -E9Ł/.ii.Evo;]  -E-.i'.A-/j;j.£vo;  F,  yiolato  metro  cf.  ad  v.  4'1().  Forniani  -E-.piXjj.Evo;  Geo- 
metra Crameri  ter  adhibuit:  \^.  270,  17  totouto  (Toao^Toy  editor  cltra  necessitatem)  au- 
X,-ipo.'ix  TiT)  7:£SitX;j.ć'v(ii,  p.  31-1',  3  si[.  ó  ;Tp'v  iTuyrjTÓ; ,  v!jv  ;:e  ^tX  ji.ć'vo ;  Ta-^oc  •  '  x3cv  Yotp 
a-:uYr,-:(5;,  aXA«  too  7rE-JtX;j.E vo'j  ||  88  I [avToXEf.)v]  I lavTaX£t(.)v  F;  cf.  ad  v.  28  ||  92  ffliXaX- 
Xr;X(.)]  correxi :  TJV*AXr;X(.)v  P  (et  F) ;  cf  Pisides  Anecd.  IV  37  („Wiener  Studien"  vol. 
XIII  —  1891  —  p.  J2)  awou-jtwaa;  Trjy  c;iXaAXr,Xov  a/Eity,  Niceta.s  Eiigenianus  V 
1G9  Epwc  ó  atóapt.w  f)  C/iXiXXrjXoc  a/£ai;,  VIII  269  /.oi  yyoli;  £vapYo);  £v  tpt  XaXXr(X(ij 
■7/  E^Et  cl.  Pliitarcho  de  solert.  anim.  XXIX  6  p.  979  F  3(a  -y^i  ■/M^icr/.w.i^^t^  Jic  Eoty.E,  y.ai 
•.itXiXXr,Xov  iyi7:/j7tv.  Ktiam  tt}  :cpb;  aXXrjXo'jc  t/e^ei  apte  emendari  potest  cf.  v.  478 
infra  E-j'A)avov-:o  ttj  7:pb;  aXXTjXoi»c  a/saćt  et  Theodorus  Prodromus  Riiod.  IV  1  o'Jxfo 
(jLkv  oJTot  To-^  rpb;  aXXr(Xo'j;  -65-ov.  In  scriptnra  tradita  iieqiie  genitivus  defendi  pot- 
est et  ipsa  vox  auviXXr,Xo;  magnopere  offendit  II  94  rcaTfjp  ok]  correxi :  -aTrJp  aE  P  (et  F)  || 
^TEp-i-E'.]  malim :  aTEpytoy  ||  95  a-oyoi;  te  Xo![5x;  Tipo^-^EpEt]  -j-o^/oi;  te  Xoi|'ii;  t'  £?;c£'pEt  F; 
cf.  ad  V.  86  II  xa^j|j.E'pav  P;    eandem  scripturam  bis  offert  M  (v.  342  et  462),    v.a.¥ą\d^aM 
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75  xy.l  TO  TraTpo;  ćOla.SstTat  [X7]  ^£Xcov, 

TaO0V    OOX.£'JOJV    [7//JTjO;    £Ox,X££C<Tav/]C  • 
riANT.     Z.£IV7]    TTO^OUTy.    30[Xa    T(0    (")£(0    j7/>Va) 

100      'C^oizy.  ~yjcyĄz'.y  TJ3£l£,  — aT'/]a   6i  'j.t 

p.aAXov  TToaTEÓEw  '/jS^tlć  ~y.\yMo)  • 

op-coc  ^y^jr/jn-ff  tt]?  c£[ia'7[7.i(0TaT'/]; 

[r/]Tpó;  — aT'^p  y.£  tołc  śyjjToO  fV-x.T'jo'.c 

(j^ptyysŁ  ':rt£(^wv  w;  x,ax.7]  7:ohoGToy,[j-fi. 
106      EPM.   7.  y.av3'av£ic  vOv  (jO-j  -/.a37]YET0u  Trapy., 

TU  TaO-y.  -/.y-aoi  t'^/  C/D.-/]  — po~uu.''x 

óiyyzCAo^/  ■  wc  £/0'jtłv,  eio£vai  ^£7;Co. 

riANT.  T£/v7jv  ry.)v7]vo'j,   Ty]v    I— 7tOx.iy.TO'j;   y.ay. 

'At/.^/JTIOO    T£,    T0'J    toooO    TTpoy-T]  J  £(o;  , 

I  1  o        [il|iAO'j;    ŚA^TTW    T(OV    T£3£VT(0V    fVjY[Ay.T(OV, 

/.a  J7]y£T/j  ó£  — £i3o[j-yi  ■  •/.y.l  yyp  f^£Ov  • 
l£y£t  yy.p  (óc  '7.— y.<;y.v  y.vJ"p(i>— cov   yÓToy 

TO'JTO'j;    ÓIeIJWY    £'J/£p(OC    7iy.'JC0V    iT'/]'. 

EPM.   (7T£XyLTp!.7.T'  £::Ti  TyjTy. ,   x.7.-vó;,   ai3'y.};7] , 

I I  6      iy^v/]  3£ouT7];  w^óc  7]  (Tjciac  tÓtto;. 

raX7]vóc  0'jóiv  £'7Tiv,  oO/    I— 7;o/,paT7j;, 
0'jx.   iW.o;  STf/.o;  twv  3'eo)v,   0'jc  /.y.l  T£[jet 
Aly?i[xiy.vó;  •  y.Xla  óćOpó  p-oi ,  t£/.vov, 
pL'I/y.c  TÓ  Ty.S^poy  ay^o;  £/.  tyj;  y.y.^óiy.i 
120     TceiTrriTi  x.7.l  — i'jT£'jtov  £ł;   XpiTTÓv  a6vov, 
^'.'  oO   "/.7.t'   7>Ai>fi)   'I/'jy'//.oiv   y.Xy7joóv(ov 

Y  Igg  _  Cramer  p.  29;-} ,  9 ;  301  ,  17 :  p.  H16,  18  y.a>^Tja^pav  exhibet,  -/.aS-'  rjjji^pay  p. 
273  3  ■!  9fi  '^'5?  5'l  '^'■^'  '^^  P;  ©odem  inudo  Cramer  j).  382,  22  edidit:  ~poc  vaov  a^TTj, 
rob'  0£ov  oeoćt;  au  oi  cf.  „Menandrea"  (Rozprawy  Wydziału  filologicznego  Akademii 
Umiejętności  vol.  XV)  p.  389  (ad  v.  374')  ii  97  E\iXc/.[t,zt-.y.i]  £'j),a,3r;c;ai;  falso  ex  P  enotavit 
F  nec  minus  falso  euAaprjaat  ex  coniectura  edidit  ||  9S  antę  v.  97  conlocandum  esse 
<enseo  11  5o/£J(')v]  oo/.£J£cv  F  II  100  rjihAć]  scripsi:  fjOsAćv  P  (et  F).  Antę  consonantes  poeta 
noster  nunKiuam  v  sosAy/jT^r/oy  adgnoscit,  itaque  syllabam  longam  positionis  vi  effectam 
detrectatcf.  iopacjc  (48()),  eTaj  (B71S  ur.t  (877),  £-/.aX-/_av£  (987),  E^av£aTr,ać  (124),  e^aKr;Xa(j£ 
(125),  epprdas  (1032),  v^'£A£  (101),  'j'i/<oa£  (153),  —  EyEpYoSat  (813),  i-jTr/.aat  (925),  xa^£J3ouai 
(642),  [A£-yta-:xat  (812),  -apEJTwat  (6(U)  II  oe  (j.£J  o'  £tj.b;  Fil  101  ino.  f.  420''  (P)  cf.  supra 
p.  218  II  rj^£X£]  reposui:  rir^-ćAE'/ F  (et  F) ;  cf.  ad  v.  100  11  rS/.y-uo]  correxi:  7:aXav  {=  raXav- 
t(w  cf.  265)  P;  cf.  v.  21.  27.  63.  590.  975;  -  -aAat  r.oń  F  ll  102  otiroc]  ou  [j.r)v  perpe- 
rani  coni.  F  1|  ■9-avoU'3rj;l  d-z\o6irfi  V  \\  -/.azrj  -oi5oa-pa[Jr,]  -/.a/fj  ;:oooaTpa[3T)  F  II  105  aoij]  ctou 
P  et  F  II  406  a"jj  conieci:  ■:i  P.  "/-at  temptat  F  ||  113  ToJtouc]  TaJ-a;  coni.  F,  sed  de  ipsis 
scriptoribus,  Galeno  Hippocrate  Asclepia,  cogitandum  est  1|116  ou/J  ouo'  F  1|  117  a^^Ei] 
corrcKi:    ^'^yi  P  (et  F)  II  118  3Eupo  P  II  120     inc.  M    (f.  39''  ;   cf.  supra    p.  219)  II  121  8t 
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!N£x.pou;  yap  ouTOc  £^avś<JTif]Cfe  ^óyto, 
1  2  6      xal  óai[jLovxi;  7rpiv  ł^a7T-^>vace  9Ó,3a), 

yc«)>.oui;,  xXivi^pet;,   a'j5ev£rc,  77y.p£t[y.^vou ; 
śćóojtey,   EHcój-r(oaev  ex,  Ó£ivoij  u.óoou, 

ASTpOUC    Xa^^pEV,    'jSaTÓppUTÓV    /^U(TIV 
1  8  o        ■^|ŁE'.tJ;£V    ElC    £'JOO[J.OV,     EU:T0T0V    770(717, 

oivou  7raXa'-ou  ^■y.uaa  toT;  ^iXoic  p.eya, 
vćxTap  yXuxa^ov  ic,  aÓTjXwv  7vu3{a£vcov  • 
ou  xai  yuv/]  Xa^oijcrx  y£ipl  xpy.<jTk£Sotj 

£'JTT](T£V    £u3uc    aLj;-aTÓppOTOV   p'u(jiv 

1 3  6      G\}\  ToT;  6e  "KoWoc.  3auaxTa>v   uTuśpTSpa, 

a  vou;  [ipÓTEioc  £^a.pt5"{/.Eiv  ou  (i^iyEi, 
xal  Tou;  etc'  auTÓv  ex  tc'jc'-7vvÓ0'j  izÓ^ou 
Tac  EATTiSa;  te(vovtx;  co;  Euspyerjjc 
Tx^'n:£t  (pu>.aTT(uv  e^  avz.yxaiac  P^a^Tj;, 
14(1      xai  (XEi^ova  opav  e^  (ŹttÓtttou  tijv  yapiv 
^oóXoi;  ^px3£'jcov  Tof;  u'7r/3xóoi;  v£a£t'. 

Rat  navToX£0)v  axpÓTyjTa  7vpay[xaTa)v 
xat  pT][ji.aTcov  Si^X(i)(Jtv   axp'.[3£(JTr3t'nf)v 
yśpovTo;  w;  T^xoua£v,  a7rX£To)  ttó^co 

14  5      (i);  ola  y^  to  tz^óg^z  xaXXi(TTł]  a7rópov 

źvSov  Xa[3ou(7a  tóv  T£5"£vTa  Tj  Spódto 
xai  3'Ep[jLÓTr]Ti  cTjyxpx3"£vTx  Tv0ixiX7j 
au^Ei,  7:e7:xłv£i,   xa:«7róv   (i)pi[xov  <pdp£i, 
xax£tvo;  oÓtoj   |;.' piópXa(7T0v  <rrayuv 

oJ  y.a-:a[xcio  M  ll  Tf,v  eupwaTiav]  TTjy  suopfoaTWcy  I*,  "7f(V  appołitiay  M,  av  y'  £upw'j':iav  F ;  cf.  ad  v'. 
61  II  12i  £5av£a-r,7ć]  e5av£'7Tr,a£v  F;  cf.  ad  v,  100  :  X'5Yt'>  M  |i  125  £Ca7np>a(T£]  £'carrjXa-jEV  P  (et 
F);  cf.  ad  v.  100  ||  '^6'[jI'>  M  1|  12(5  ot(o[i.[j.aT(oa£v]  oio|jL|j.aT(i)a£v  F  ||  uoa":'i(3puTov]  u3a7;dppoTov  F,  qui 
procul  dubio  6oaTÓ;5purov  poiiere  voluit  cf.  Eustathius  Thessalonicensis  ad  Homer.  p.  208,  29. 
Codicum  inemoriara  similia  composita  vindicant :  ićijjpuTo;,  ^autzaT-JjjpuTo;,  ^£6j3puToc.  xiaaóppu- 
"o;  (.-^cil.  apud  Ps.-Orpheum  Hymn.  XXIX  4  equidem  x.taaó,3pjrov  pro /taaójjpuoY  legendum 
esse  censeo),  ;:r,YÓj3puTo;,  yapf:<j,3puTo:,  ypua^lEpoTo;  li  130  rlu.£fi£v]  rjtj.£i(;£v  M  ,|  132  yAu/i^oy, 
YXuxu-:arov  F  everso  metro;  cf.  ad  v.  416  135  toT;  5k]  corr.  F:  ~oii;o£  P  M  1!  135  u-ćpTEpa] 
•j7:£p— \:/a  P  ii  136  vo'jc  M  ,1  7\^vji'.]  d-iku  M  ;i  137  e~'  au-:bv  M  ;|  138  ZŁiyo^T:a.<;]  T£tvovc£c  F  ||  EuEpyE- 
rrj?]  ćj£pY£rr,v  F  ||  139  ^Cavay-/.ata;  M  11  140  opav]  op{Ói/  F  ||  ICa7tó;:xou  M  ||  142  rTavToXE'tov]  Flay- 
TaA£uov  F;  cf  ad  v.  28  1 1  144  inlizM]  i;rA£Tw  P  M,  a;rArj7Tą)  F  ||  JciiS-w  M  ;i  post  hunc  versum 
lacunam  si<niificavi,  sed  fortasse  anacoluthi  exemplum  admitti  potorit  I  145  to  np6'3&i] 
-i  -po;^£av  M  !  a::ópov]  ad  seąuentem  versum  trąbit  M  II  146  Aajiojja]  X2yo57a  M  i  Toy 
om.    M  II  Spi^cjłi)    hi  II  147    7:oix(Xt,    M    I  148    om.    M  ||  149    outo)]    oZ-t»i    M,    sed    Geo- 

Kozprawy  wyilz.  tilolog.  T.  XVI.  29 
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150     euayye>.ixtO(;  ei;  p.eTavotav  ^ćvov 

się  xoivóv  to(peX7jp.a  t(o  PpoT<iiv  y^v£t 

15  6      7ro3'7]TÓv,  oux.  a)VTyTÓv,   apyupou  Sł^"^- 

EiTa  7rpox'jt]/ac  zuky.^&c  tÓv  7Tps(j[^uT>]v 

Xp7JV'/]C    Xa5"lX,ŚT£U£V  '     aUTOC    OUV    (ppa(TOV, 

7r<3c  av  ouvat[/.7]v  Trpouj^-f^aTwy  osoopx,śvai 
(|/uj^aiv  i5CTpov  ov  ^.eyeic  xxi  (7coaaTwv  • 

16  0      a  yap  cu  (pT^c  X3ci  irapoc  ex  [AijTpó;  (pi^i); 

auoTjdaaTjc  £xXuov,  auToO  to  xpaTOc 
7coXuG3£vec,  p-eyiTToy  ćx>>xXou[7ivi(]c'. 
EPM.  XouTpóv  TO  Xx[A7:póv  ei;  [io-^^etay  'kó.i^z 
xat  TTiaTw  axpaSavTOv  et;  oixoupiav 
165      xal  7rdcvTa  7voia)v  £up,ap(3;  7rxvT(o;  e<T'/]. 

'Hi(j^u{xp!.£vo;  yap  ou[/.£vouv  aTCeorpaipii] 
ó  xal  TCpóc  auTÓv  ex  7cpo3u{jt.ia;  Tpi)^a)v  • 
o3ev  ^(zyr^^oic  ^p.£pav  xa3'  Yjp-śpay 
£<TTet^e  TTpóc  yepovTo;  oixeTT^piov 

17  0     ó  navTO>.^cov  •  0'j  yap  ei;  eóv  Trdćpo; 

oix'>3p.a  xa>.XiT£uxTov  ei;'{jei  TcoTe 
vóc7TOV  7waXtpi.7rópeuTov  ex  SiSaaxaXou, 


metra  antę  consonantes  semper  outw  (cf.  v.  584.  668.  950,  Cram.  p.  271,  21;  272,  34; 
292,21;  307,  17;  309,  1.  11;  323,  16;  324,  11;  325.  13;  356,  10),  outc;  tantummodo 
antę  vocales  (cf   v.  1036;  Cram.  p.  298,  7;    337,  23;  363,  8)  ponit;  p.  362,  23  (Cram.) 

ouT(oc  Ttap'  7jjj.wv  tac  avoitaoui;  ■&uoiai;  genuinam  scriptiiram  outo)  servat  M  ||  [xoptójJAacjTov] 
[j.upt(5[iXaa-:uv  M  cf.  Pisides  c.  Sever.  680  .sq.  st;  yap  -/.a^T^y  y5]v  y.av  tjLtxpoc  p^r^d^y)  a;:ópoc, 
7)uC7jCT£v  Eu^uc  [jiopt(5pXa«TToc  aiTa/u;,  qui  lociis  pootae  ncstro  obversatur  cf.  v.  145  et 
153  II  150]  versus  labem  videtur  contraxi8.se  ||  151  -ay-zEsaa-oy]  ~ayyepjjnov  P,  TOV5::£p(j.ov 
F,  qui  7zix^~6<7TCipit.ov  coniecit  ||  apT^fj]  ap:rrj  P,  apjrrj  M  ;  aipei  F  temptabat,  epo  ip~i  legen- 
dum  esse  puto  ||  152  zm]  X(ov  M  ;  at  cf.  v.  299  zo  [jpoTfoy  a-av  y£vo;  ||  153  uitoać]  uĄ(i)a£v 
P  (et  F);  cf.  ad  v.  100  ||  r.6vM  M  II  156]  in  mg.  i  lTav:oXE(ov  exhibet  M  ||  158  lemma 
navxoX£(i)v  (per  compendium)  ofifert  P  ||  7i:poujj.[xaT(»v  M  11  159  inc.  f.  420^'  (1')  II  160  a  yap 
rrj  crjc  (9?;?  P)l  '^r^c,  F  ||  cpfArjc]  'f...  F  ||  161  auorjaócirii;  exXuov]  auBrjaa;  lxX'Jf.)v  F  l|  162  Ko- 
AuaO^mc]  T^ićykę  F  (.scil.  7ioXu  in  P  prorsus  ev?inuit),  qui  au  ;cavCTS-£V£;  corrigendum  esse 
coniecit  ll  ixXaXoutJ.Evrj;]  £xXaXou|j.£vo;  F  l!  1(53  Aajis]  Xaji£  F  citra  nece.ssitatera  ||  165  in  mg. 
.supplet  M  II  iar)  .M  |!  166  i]cr-/uij.ijL£'vo;]  Tjcr/uiiJ.ć^o;  M  ||  yap]  |x£v  M;  nescio  an  Tzoa^  deli- 
tescat  II  o'jp.£v  ouv  M  ||  167  6]  óc  P,  (o;  F  ||  T:poS-up.ia;J  ;ipo[j.r,iH'a;  P  (et  F)  ||  168  xa3'f||jLE'pav 
M;  cf.  ad  v.  95  ||  169  Ea-CEt/^E]  £axr/_£  P  ||  170  ITav-:oXE(.)v]  ITavcaX£twv  F;  cf.  ad  v.  28  iT 
Vov  x:apoi]  sby  Tripo;  P  M,  £o3  ^aipoc  V  \\  171  xaXXi-!:£uxrov]  7ioXX'ut£uxtov  M  (scilicet  alterum 
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3ś>.cov  Tzoó  Tou  yepovTo;  eic  TróSa;  TC£(jeTv. 

MiX  Se  7To)vXó5v  7;[7-£pa)v  T£louijivcov 
1  7  6      ii^wS^s  ai/cpóv  v7^;  óSoO  7cap£x,3śtov, 

óSoi— optov  y.yy  i<jXX  "riję  >.£co(pópou, 

i<p£Ope  3rjSÓór^-/tTov  £v  y^  Traióioy 

T£wvr^x.ó;  r^6'/]  xy.l  to  ^ryp''ov  Trślac  • 

£/t;  yap  -cj  y.7.y.iGXOC  £p7rcov  £i;  ypów.. 
180      lloAlr,   §£  Xot77Óv  <ju'7y£3£ic  aywvtą 

X.aT£7CT0£TT0    S£tU.7.T0'J[y-£V0C    Tpój^-CO, 

(7Uy^vco  T£  TralfAw  -/.ai  o££i  "/.al  htCilcę 
£(7T7]x.'  avauSo;  etcopwy  to  Spa)[y-£vov, 

y<COp£r   Ss    TTpódCO    /.al    TTyAlCdUTO?    7va>,iv 

185      eX3"a)v  ÓTT (tw  -/.y.l  cuvy3pot<7ac  (pp£v«c, 

£1  Stjt'  oCkrpti^  ol  Ysp^"^'t^2wc  T^óyoi, 

(o^E  TTOocćiTTS  *    yy^TO^-ai'  •  x,at  TTpoc^ópo); 

<7T7j3'o;  TT^Ta^ac,  oay.a  Te'-vac  etę  Tró)i0v 

xal  /Eipy.c  £ic  £7uapCTv  utóca;  avco, 
19  0      eX£^£  7:7.vTcov  £ua£p£3TaTov  Xóyov  • 

'~Q   Xpt'7Te  !CtoT£p,  co  7rpoapyiov  CE^ac, 

ó  7ravTa  -rpaTTcoY  t-^  ^e^y^Tł'.  y.at  ;^.óv/j, 

TUap'    OU    X7.T£ti7l    TTŚCija    TaJV    •/.a).tOV    ÓÓCTC, 
£1    (jÓv    [/.£    OOOXOV    a^^*^^?    7v£OUX.£Vai, 
196       Sl7.ppa.-|^^TW    37]p{0V    TO    -7.[7-oayov, 

•/.al  rraiSl  t(o  3vr^cavTt  tv]v  ^o)7]v  SiSou'. 

O'J-C0    TO    -KObi    EiOTJTO,    Xai    TO    3"/]ptOV 

A  pro  o  librarius  reposuit.  II  stcrićt  M  ||  173  d-eXtov]  corr.  F:  tsAcov  P,  tćAwv  M  ||  174  ata 
M  !|  T£AO'j;j.;v(ov]  -EAouaeWj  F  ||  175  sCto^-ć]  eC(o^£v  M,  fortasse  recte;  syllaba  longa  in  ea- 
dem  veraus  sede  recnrrit  v.  14.  67.  127.  154.  247.  570.  627.  707.  811.  823.  932.  943. 
951.  958.  961.  968  ll  176  in  mg.  adiecit  M  ||  'i-r^TzcĄ  a^cr/taTa  F  i|  177  y?;  M  ||  180 
-o).XTi  —  ayoma  M  ||  181  o£t[jL*-:oij[j.£VOc]  oyijjiaTO'j(j.£voc  M  ||  Tpó[jLw]  Z[j6\i.«y  P,  tpópw  M, 
ooóac)  F  I!  182  Tjy^iio  zi  zaXu.'o  M  ||  0£tXia  M  ||  183  eaTr,/.'  M  ||  184  -póao]  -póaaw  F,  sed 
litteia  o  producta  nihil  offendit  cf.  Tp(j.6Xaoc  (65),  I^u^poCTWw  (19.  57.  497),  r^-/7^-VMy 
(673),  -ai$':ov  (199\  iravToA£ovTa  (14.  67.  570.  932.  943.  958.  968),  nav-:oXE(ov  (261.  345. 
363.  384.  426.  499.  537.  549.  1021).  7:avucr-aTov  (994,  at  cf.  not.  crit.),  -ó8ac  (823).  izpo- 
-z9:zi:ii-/.ći  (496),  TzooiiTZf.KAÓiTzouc,  (688),  •xjv9'Xa<iou.£v  (351).  "b  (729),  ■■s«i-ooQzf]pei  (554) 
II  185  o-bo]  oTTisac)  F,  citra  necessitatem  cf.  "\v^i[i.o;  (718.  728).  raX'.Xaiov  (520),  Euay- 
v£Xix'o;  (150),  l:uaTiipytov  (437),  l-]uaTopYto;  (10.  422.  448),  ixavwi;  (439),  iy.ETrrjptou;  (358), 
\la?!liiiav£  (514),  .Maf'!;j.'.avb?  (7.  118.  647.  812.  957),  -MaCt[jnavo3  (2.  510),  .Mafiiji'.avo)  (688). 
i.ipiV5£v  (606).  Quinque  exenipla  [£V£pyo5'jt  (813),  iaTrJzaat  (925),  zaO^ćuoouat  (642),  [J-syi- 
Tzi^i  (812),  -apćTTojat  (661)]  .seorsini  ad  v.  100  tractantur  i  186  aXr,^£\c  M  ||  fBpóyzaoi] 
Y£pó'/-:Łot  M  II  187  -po;o(Jpw;]  -póacpaToy  F;  adverbio  Tipoc^^óptoc  Geometra  Crameri  uti- 
tur  p.  315,  24  et  p.  329,  19  ll  190  -ivTMvJ  -avT.o;  M  ||  192  adv7i  M  ll  194  istotę]  aCtot 
P  11  195  o'.!x^Ąa.y-/^zo>]  otappay^  to  F  II   197 —  199  accesserunt  ex  M  ||   197  inc.  f.  39^  (M) 
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d'— vouv  sy.eiTO  v£/.póv,  oO/.  £yov  r73'£voc, 

200      'Qc  ouv  T^apsu^u  37]piov  Sisppay/j 

xal  Tratę  av£C?T7]  [^.T^Sap.oO  tiE^iXaixj;.śvoc, 
eyyco  TrpoSr^Mo;  toG   0£oO  Aóyoij  tjÓt'/] 

Ó    na.VTOA£(j)V    icr^^U?    oO    U-£TpOUp,£V7]" 
X,xl    CTTac    £-'    axpOU    TCTtój^.aTO;    TO'J    3-/]piou, 
2  0  5        aVOpTy.ll{!|cOV    WC    V£0'7'jÓc    '/]p£[X7. 

oXov  TO  crwaa  x,ai  TÓv  ai^Epy.  ri)i£— tov 
£tj/ac  Si£^£7w£{X7r£v   acio/p£Ou;  • 
Tp£)^£l    Se   /ty.l   y£pOVTl   X,7]puĘ(0V    tźóe 
aoTayye^oc  -^rpÓEiTiy  ayysT^Tjcpópoc, 

2  10     TCCT~cov  £7r'  oOSac  'i^EO);  y£vo'j,  Trarsp', 
xpa'(cov  a7.Vjx.Ty.,  'AO'jTpóv  yjTTJaap'  lEyto^^ 
TayiTTa  Śóc  aoi  tt^;  7:aAiyy£V£criy.c, 
T7jv.  iLuyulay-— 7]   ty^c  /.aĆrapcrEto;  }<»:pŁV  • 
eyw  yap  otóa  "/.al  aaotoc  TtŚTrEwi^'  OTt 

215      a).).oc  ^EÓ;  -/.py.TWToc,   ao.S^tToc,  [jiyac 

oOx    £<7TIV,     OO/.    £V£'7TIV    7]     Xpir7TÓC    y-ÓV0C, 
VEXpol    Si'    OUTTEp    £ĘaVl'7TaVTat    7vaXtv'. 

Kai  TY]v  oav£Ł'7av  a^pówę  7vap'  s^T^toa 
y~7.ny.v  zcrffyzikz  .S"aup.aTOi»pyiy.v.    — 

22  0        Kai    TrpET^UC    EITE  •    'tO'J    o3ap£VT0C    37]piO'J 
TO    TTTWaa    Ó£r^OV,    WC    Śi/£l,    /.aaoi,    T£XV0V  . 

'Aacpco  S'  £[ia'-vov,   £v5'a  ttou  to  3-/]ptov 
a^ao^Goy,   a— vouv,   £y.TaÓ7]v  yj— ).co[ji.śvoVj 
/.aTr^Xo/,iwivov  te  /.al  7r£cp3"apj;.£vov 
22  5       Eppl— TO    Ó£iaa   ToTę    ópwTi   x,al   y£X(OC. 

Kai  llavTO>io-iv   ay/i  -coc  tco  -pET^i-JT'/; 


II  199  ;j.v-,9£pov  M  1|  201  in  mg-,  supplet  M  u  [j.r,oa;j.oj]  ar,oxji.aJc  F,  secl  cf.  v.  757  "/.a 
ij.ip-uc  ójc-sp  o  Cl  o  a  [A  o  3  -£Tp(oa£vo;  H  203  IIavto).E'tov]  ITav-£Xr;jjL(.)v  F;  cf.  „Wiener  Studien" 
vol.  XIII  (1891)  p.  5G  II  204  £7:axpou  M  M  205  hop-aliW]  ivop-:aA':rov  F  II  f|p£;j.a  P  || 
205  pq.  avop-:aXiCf,)v  —  .3X£-fov]  ivopTaA(Cwv  ■/fi^a.c,  £t;  Tbv  a£pa  M  II  204  o[£^£;:£;iTC£v  M  || 
a^'.07p£'ou;]   aSió-/p£(oc  F  ||  208  y£'pov-[]    y£povTa    M  jl  209   -pÓ£tcj!]  -po£W£V  F  ||  200  oOoac  M 

II  211  AOU-pov  aCi-Tjrj.ap]  correxi  „Wiener  Studien"  1.  c. :  Tf,v  a-:£Z[j.ap':ov  P  (et  F),  zoy  au^- 
TJiAaproy  M  ||  212  zr^c,  Tzctki-^^awćiiac,]  -7]V  ;ia>.tyy£vriaiav  F;  cf.  ad  v.  50  H  214  aacpwc  ra7i£ta;x' 
OTt]     aoao);    -£-£tajx'    3xi    P,    aocpo)    7:£p    -£tajjL«Tt    F  ||  217    oto3;iEp    M  ||  218    -3cp£X7cioa  M 

li    219  in  P  fiu.  f.  420^-  ,   v.  220  inc.  f.  422'-  ;   cf.  p.  218  ||   221  SeI^  o£'.vov  M  ||    222 

i 
-o'j]   -ojM  II   224  om.  M  ||  KE-^d-xv}.ho'i]    -£-.i'jp;j.£vov  F  ||  22(i   riavToX£(.)v]    fTavTol£wv  M  (su- 
perscripsit    Mynas,    qui    codicem   tractavit),    I l!xv:aX£((.)v  F;  cf.  ad  v.    14.  28.  275  II  too; 
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TO  -Twaa  TO'j  o^apSYTo;  £v  yr^  .zr^zwj 

śS£lC£V  •    £'7x(pT7]'j£V    '/;f)OV^;    'J— O 

TOEG^iuc,   TO   fV  0'y.a7.  ToO  voó;   —oWo)  ~).£0V 
:i;iO      ci:  uvo;  ai7.;  0'Jszvo'j  "poc  I'7ti7.v, 
a— £'jy7.;'.'7T(ov    7.'7|7.£V(o;   T(o   Kopu.) 
cooi   7rpor£t~£v    £X.    C/p£VCOV    Y£pOUGt{OV 
(ÓC    fió^7.,     fy>^7,     ÓÓ^7.    TOl    aóvw    7wS£7V£l, 

T(~j  t;'-'7'7o7.7.[x— £T  TTp   u.'.7.;  3£zpyi7.;, 

2:55        T(0    7raVT£— ÓTTT/j,    T(0    /.p7.T7.Kp    ÓET-OTlf], 

T(o  oTjy-wjpyco,  Ttii  x,a7;(ijv  —ptoTaiTuo, 
Tco  T(o  ')'.6y(o  'p£povTi  x.ó'j[7-ov  SI?  "śpac, 
T<o   T"/]v  yćwór^   x.7.i,  o^y.zzlGyy  ryjniy.y 

0'^V3CVT'.    ■/.al    'jcÓ<77.VT'.,    /.al    TCOV    aYY£AOJV 

:>  4  o        •J7:£pT£p7V    T£'J^aVTl    T'^    — aiOUCTlZ  ' 

/.7.!,    Y7.p    T7.y£l7V    T'/]V     7[X0'-jY]V    TT^C    TT 7.A'/]; 

spyw,  tóv  £y^póv   7.  ósTj-jii  — xvirav£iv, 
iÓ£i^a;  £i;  -roy  £'j£77ic»Tpocpov  XaTp'.v, 
w.Wy.yy y.  hr/'>nyy:y.  Ty]v  £vavTi7.v 

■i  4  5        T'jy£tV    £X£(V0JV    TOJV    aOVli)V     7.a£lvóv('jV  . 

'Oao'j  Ó£  3xTT0v   7-j3t:  ziz  T7]v  OŁX.Lav 

I  -        -         i 

TOO    TCpSTl^ÓTO-J    — pO'J^j'/]'77.V,    0'J   T7]V    OCO;OÓpOV 

~N  \  .  /-  ' 

no^y.yiny.  r;t~-r^v  zię  Tp',r/jA'-ov    O7oc 

ÓĆf^tO-j'.    -l«7T£'J'77.VTl  "    •/.7.i    T(0    — pSCłS^TT, 

•2  5  0      £;x£iv£v  £— Ta  <7u;x7rovrj(jac  Yjjjipac. 

K.7.1  ó'/]   a£Ta  T7]v  4Sóóa'/jv  óttw^ó-ou: 
cię  oix.ov  £7.^(ov  — 7t:'//,ov  y.zyy.z'jdvo:. 


M  II  TcpsapuTł)  M  II  227  ev  yfi]  £v  yr,  PM,  £v9£v  F  li  229  -cb  o'  o<J-[J.a.]  zó  y'  ojajak  F  ||  "oa- 
X(t)]  zaXiv  M  II  230  oupavou  Tcpb;  ia-:iav]  in  mg.  M:  oiov£t  Tipb;  xbv  oupav'5v  iorria  os  xupt'(o; 
r)  £T/apa,  i"'  ayTr,;  ok  y.a\  ó  oTxo;  ||  282  7:po?ći7U£v  ii  ||  sp£vwv]  cpp£vb;  M  l|  233 'Kp[x<^/.ao; 
in  mg-.  P  II  233  TOt  ;j.(5v(o  M  ||  234  -o)  M  ||  -pwo>>a;j.-ć'i  P  ||  9-£apyja;]  O-soupyiac  M  ||  235 
-avT£-ó--:7]  Tw  zpaTaiw  osaTUÓTr,  .M  ||  236  or^jiiojpyw  M  li  versui  23(5  P  et  F  subiciunt 
verba:  tw  7:avsS'£vo'jpyo)  tow  xaX(ov  TrpwratTwo  (236*'  )  in  M  omi,"?sa  ||  237  t^j  -m:  AÓycj  M 
II  238  -M  !M  ii  y£U)8ri]  v)ć'jjOł]  P  (et  F)  ||  239  97{vav:i]  scripsi :  'mvvj-'.  P  M  et  F;  fortasse 
-i.ivav-:Ł  sufficiet  ||  2i-0  •j::£pTć'pav]  ■j-spTspc)  M  |1  ar, -apousta  M  ||  241  -:a-/£iav  .M  l|  242  ^io-(i') 
M  II  -avO-iv£tv)  Aavyavs'.v  F  ||  244  07icóaav:al  or,»óaav:a  Al,  ot(ó'jav7a  P  (et  F)  ||  247  -po'j,jTj- 
lay  M  II  248  C/o;-fópov  M  ||  248  a-^payioa  P  ||  249  otowai  -tjTEuaayTi]  £0-t,-/.£  -fjTć'Jov-:t  F  II 
:rpć'j,'i;j-:r,  M  ||  251  asTa  -r^■v]  a£-:aCf:rjv  .M ;  a  eodem  modo  producitur  in  a  (^242.  394), 
ay.o-j£tv  (558),  a7:£'.poy.aXt.)  C760),  |ja7avf.)v  (707),  l/.Trs-raTa;  (651),  M'"pa(5Aaov  (427),  'l'!p[X'iXaos 
(909.  914.  974),  'ICpaoAaou  (908),  ss*aaav  (32\  dpaawovTa  (801),  -/.paTuvovta  (801),  MaCi- 
|xta'A  ^514),  .MaCt[j.tavbc  (7-  118.  647.  812.  957),  AlaCt|xtavo3  (2.  510),  MaCiatawji  (688),  [J-e- 
■:ivotav  (150),  -aXaT(..,  C?!  27.  63.  101.  265.  590.  975),  napo;  (160),  -avr;A£yć'o;  (989>, 
'.iaat  (497),  \pia-:!avot  (496.  930).  .\pta-:'.avfov  (676)  ||  252  £a5-ojvJ  ^X0-£  perperam  coniecit  F; 
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— 7.T7]p    TTOÓC    a'jTÓv    £1X8    [ASTTOC    fV./.p'JWV  ' 

't£xvov  — o3"S'//Óv,  Tac  -zonyJjTy.!:  rij.ijy.c 
2  5  5      TToij  x.al  Tra.pTjC  M-ot ;  "/-y-l  crT£vo)v  £Su;oópo'jv 
óoO'j;  k.^Z'j-^Ciiv  /.al  y.£ptj7-vwv  xai  ~£Sov 
3oT^voicfi  riyroiw  ■  oia  T^swoaat  róCky.c, 
zlboK  TO   a£/>lov,   (ó;   ócyy.aTO^  £v  oa£t, 
a— o',vov,   d'jT£V7.x.T0v  oO   pi-ioi   ,8fov, 
260      ToO  [7,7]  7rapóvTo;  •   x.ai  rav£iv  i[X£ipóy//;v\ 
'E<p7]   §£  —aTpl   c'jvTÓaco?   navT''j}iwv  ' 
'Xi)[j//]   ,8ap£ią  T(ov  [j.£yii7Tav{ov  Tiva 
y.py ovTX  tÓv  — po'jyovTa  'j'^/  ritfiac/aAf;) 
aXyo'JVTa  f)£iv(oc  Tac  T0'7a'jTac  yjijipac 

265        'J7t7]p£T0U7,£V,     OVT£C    £V    — a7;aTW0, 

£wc  T£/.£''(o;  T{ov   avaY"/,a((ov  7:óv(ov 
7]  '70oópÓT7]c  zrr^^zy  '/jaepo-jjyiw].' 
OaTTjp  f)'   źz-oóca;  •/]p£a'/]'7ć;v  y.''jziy,y.. 

'EvT£'j3"£v  £'j3'!>c  ~aTGix,TjC  a.—'  sT/apac 
27  0     Tpavoic  óta-Tac,   £V(iov  oOz  i/f'jv  'pó[iov, 
TTpóc   liu'ppó'j'jvov  ov   hi^y.G/.yJ.oy  3£<ov, 

7]§7]    '{Zkó)G-r^C    7][J-£paC    ^•p'J'70/póo'J. 

3:77et'jtv   a^TYjp   aAT^o;   (oc  £co;ipópoc . 

lf^(OV    f^£    ToOtOV    yjpóTO    7TpO[X"/]3£tą  ■ 
27  5         (O    1  IaVTÓ}.£OV,    '/jaEpoW    £— Ta    f)pó[7-0C 

('ó/'/]X,£V,     £^    oO    Tr^Vf)£    Ty]V    '7/oX"/jV    Xl— djV 

— 0'J    •/.al    [X£T-^>.5£C  ;    £1— £  ■    [7//]    'ip'J'1'Y/'    '^'^    i'''^ 

£/£t;  yap,   oif)a,  t7]v  oopav  £>xu5"£pav'. 


cf.  ad  V.  51  II  254  in  mg.  P  lvj7TÓpytoc  ||  255  ~aprjc]  -aps^i;  P  |1  256  óoou;  £pćuv!ov]  óooj; 
Ep£-jv£uvwv  (sic)  iVI,  ó  osuTEp'  atvfov  F  II  254  7tEoov]  -£).ov  F,  qui  małe  ::o^ćov  coniecit  ||  257 
TEyywy]  x£yx(ov  P,  T£y.vov  F  11  257  -£iao[j.a[  M  II  258  in  mg.  adiecit  M  II  £t6ojc] . . .  wc  P 
(scil.  £10  evamiit),  uw;  F  1)  259  [ikilfi]  ^Utzm  F  {et  F)  \\  260  aou  [atj]  ctou  p.r)  M,  ao . .  rj  P 
(evanuit  u  jo.),  cjou  a£v  F  ||  261  navToX£(ov]  nav-(.)X^(ov  F;  cf.  ad  v.  184  II  262  in  mg.  P 
offert:  lIav:oX£'(i)v  i|  Aujat]  [iap£ia]  1'jp.rj  ['iapEla  P,  Auij.r,  [iapćia  M,  X'jawv  [BapEta  F  l|  263 
~po'jyov-a  M  II  oiooLT/.óli')  M  ||  265  ~aAa":uo]  -aAa-wo  M,  ;:aAav"tw  P;  cf.  v.  1,  ad  v.  101 
II  267  in  mg.  .supplet,  M  ||  £Xr,^£v]  £8£ii£v  P  (et  F)  ||  268  o'  a/.ouaac]  oaxpu(ja:  P  (et  F) 
II  f,p£arj7£v  P  II  269  a;:£T/_apac  P  M  II  270  r:pav(o;]  -pavov  M  ||  o-jz  £/.wv]  o^jyJ-/ov  M  II 
271  ov]  ■:ov  F^  II  272  y pu^o-/ p'^ou]  ypucioppóou  M  ||  274  -po[j.rjv>£tąJ  -po[x7i\J-£ia  M  -pou. . .  .  ia 
P  (rjO-E  evaiiuit),  -p&arjOća  F.  Clau.sula  -po;j.r,d^£ta  suspicione  vacat  cf.  axo-j£tv  (558),  fit- 
[jX(ov  (40),  5taTpi[if..v  (282),  eToe  (;566),  £To£v  (799),  llulioukr^^  (87),  ^-uaat  (943),  ?cr/_ua£t  (824), 
^av(.)  (703),  7:p£apuTr,  (226.  249).  -p£cr;'iJ-rjV  (156).  :up£apuTr];  (439],  "poaiTEiou  (284),  aw|Xa 
(729),  Tupawou  (793), /ETpa;  (93())  i;  275  ria.v-óX£ovJ  scripsi  (cf.  v.  648.  701.  972);  TiMzoliiow 
P    M,   [IavTaX£i(.)v   F  cf.   :\d  v.   14.   28.    226   ||    276    ';)/JjZ£v]    (oy_rjX£v   M,   ouy^  ?,-/.£;  P,  £tp£uC£v 

F   II   277  inc.  f.  422'  (P)   II  ttoj  xa'  ij.£xr,A^J ec]  "oii  /ai "  P  (ji.ETrjAi)'    evanuit,  '  =  £;),  "oS  F 

II  xpJ6r)c  P  M  II  hoc  yerou  in  M  tinitur  f.  39'  ,  v.  278  inc.  f.  47''  ;  cf.  supra  p.  219,  ubi  typothe- 
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•2  8  0      iij.6c  7raTV]p  ©epwToy,  ój  -/cai  — io;aśv(ov, 

exei5'ev  £v5£v  ri;  vop.ac  §cy.Tpi3wv, 
apoTpa  /cal  poó>t£VTpa  xal  Po-/]).aTa; 

/.OmcOY,     £peiJV(3v    TO'J    VŚOU    7rp07.C»T£tOU, 

2  8  5      £a£ivov  ŚTTTa   co[;--ovrj<7ac  '/][X£pa;  ' 

•:ro>.Xo>v  yap  ayp(7iv  /CTV]{xaT{-jv  3'  ÓTispępśpEt  * 

/.y).  7wavTd(;  aAXou  ti;xwijt£oo;  -£A£i 

ó  (AapyapiTTjc,  ov  Ta  vuv  cov7j'7a[7//jv\ 

rl/COu<j£v  Eu(ppÓG'uvoc  ■   £Cpac£  TTÓaa  • 
•2  9  0     yy.ipcow  hi  -/.apTa,   XpicrTÓv  7][y-(pi£'7|7ivo;, 

Trpd;  £u<7£p£iav,  Trpó;  Sióp^co<7iv  3śXcov 

Euffuópoij/r^Tai  Tdv  T£xóvTa  xai  7r>.av7]v 

ptJ/ai  Pa3£t7.v,  toOto  St]  to  to'j  Xóyou, 

cr77ouovjv  £— oi£i  TT av-a  -/.'/yr^crac  xaX(ov 
29  5      7:i'7TÓv  y£V£G3at,   -^EWTa-/.'.;  x-7.i  ■;zolly.-/.ic 

ypacpwy  7TpoT£ivcov  £'j'7uvo-Ta  Sóy|X7.Ta, 

p7]G£li;   7vp(Xp7JT(OV    [J.apTUpOUTaC    £u>.óy(o; 
T7]V    ■/.0'7{y.r/.7JV    7r/^p(0(7tV,    (ÓC    £-£y.p7.T£t 

op7.x.(ov  Xa(póa(>oiv  to  ppoT(ov  7.7irav  y£voc  • 

300        /Cai    Ó-?^T7    TO'JTOV    p//]    'pŚptOY    ó    A£<j7rÓT73C, 
0£Ó;    -£p    COV,    a'(77.pX0C,    aTp£7lT0C    '^lji7£l, 


tanim  errore  perperam  37  pro  47  excusum  est  ||  279  rj;j.7:oXrj'jaT'J  s[j.TOXiaa-'  M  II  280  saocj'  abc 
(e  evamiit)P,aAAo;F  |l  ciEpcaTov]  -^ćpt^-o;].''  ||  281  aurouj  a-i^roP  (etF)  l  [i.rjM  l|  282  £v9-£v]  S9'£vP 
o9-£v  y£  F  contra  metrum  cf.  "ad  v.  416  II  vo[JiacJ  ijLovac  pessime  coiii.  F  ||  S(aTpi[5ojv]  SiatptpioP 
(et  F)  II  283  por(Xa-a;]  pooXa-ac  P  ||  285  £[j.£tvov]  niliili  eat :  lego  £'|j.£iva  (cf.  v.  250;  de 
hiatu  cf.  V.  36.  61.  422.  448.    497.    652.    659.  904.    1041.    1043)  vel  £[i.tij.vov  ||  286  9' 

£'p 

om.  M  II  •j:w£pc£'p£i]  u-£pą  P,  6-£p  cpuatv  F  ll  288  'o  |xapyaptTr,i,  ov  toc  viiv]  ó  ;j.  . . .  aoiTrrj; 
ov  TavLiv  P  (apY  eyamiit),  2  aoi  aptaTov  ov  ■:av;iv  F,  qui  ex  coniectura  sc-ripsit:  ov  [jlo-. 
apt(r:ov  c!v:a  vuv  ||  post  v.  289  małe  lacunani  indicavit  F  u  290  /aipioy  o£]...'.(.)v  ok 
(■/atp  evanuit),.  ..  6£  F  ||  r([j.ct£T;j.E'vo(;]  a[xcpt£vvoao  F  ||  291  -pocoti^p^^waw  M  !|  i^iko}^]  •9-£A(.) 
P  (et  F)  II  292  £u9-!;opo|j.rjaat]  . . .  o  opoarjaat  P  (£u9-  evanuit),  -aXtvopoij.r,(jat  F  ||  293  ptóai] 
.tiai  P  (p  evanuit),  £av  F  II  294  a;rouorjv]  'j..uofjV  P,  -ouToy  y'  F,  qui  ex  P  enotavit : 
Taj-:rjV  ||  296  ypa^wyj  yp^i^w  F  ||  297  [xap-ypo'j<iai;]  [jLap-:'jpo'Jv:wv  F  ||  £uXoy»o;  M  II  298 
-■/^c>ioT.y\  ;:X75p(i)atv  F  ||  299  Xa'.pua(jfj)v] .  .  s-Jaacoy  P  (Xa  evanuit),  ac.uG(Tiov  F;  in  mg.  M 
glossam:  W);  Xr,iCfov  offert  ||  a7:av  y£'vo;]  codicis  P  scriptura  parum  dilucida  ansam  de- 
dit,  lit  F  ap£u  enotaret,  oX£0'pcov  coniceret  ||  300  ji-r/l  xa\  F  1|  301  -i'ja£i]  ąJacv  P  (et  F), 
tortasse  recte  cf.  Gram.  p.  274,  23  ypj70j;  zo  xaXXo;  -/.ai  atór, pou;  -rjv  jJjty,  p.  284, 
17  opvt;  -•:£p(o-:(5v,  ;:Cip  o£  •/. oo-iov  ttjV  z,'j'jiy,  p.  362,  32  8paaov  ^z^^  tjjxojv,  oTa  /  pr^iTo; 
Trjv  o'j(j[v.  De  codici.s  M   memoria  cf.  ibid.  p.  274,  28  aXX'  &uo£  y^puioi;,  ouok  rrj  ą  Jtei 
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jj.opo7]v  ói'  "/][J.a;  — poi;7.7.,3cov  pG0Ty]r7iy.v 

3  0  5      TTaupco  Try.ysic,  7]Xot'7iv  ł[X7r£:(rapaevoc , 

— y.cr-/^   777.3"c.jv,   (O  5'7.0[;,a,  t'/]v  — aJćoY  >.'j'jtv, 

E/,fóv    T£    3vr^'7X,£l,    /.7.1    3'aVC0V    £X.0UTIC0C, 

'Aubo-j  •/waT£lwOiv  £i;  7r'jX7.;  xai  tw  x.paT£t 
Ta/pou;;   avoi;7.c  to'j:  777.7.7.1  x.£x.p'j[xa£vo'j;, 

b  1  o        V£/,SO'j;    £Y£tp7.;    TOO;    ■/pÓva)    T£3'7.[7,[jiv0'j;, 

f^topov  — poca^ac  — y.Tpl  to'j;  7.-oj'7[yivou;, 
tÓv  yo'jv   av'j'i;oJv  /.7."l  a£T7p(7tov   ip£ptov 
STpcoTE  tÓv   SpxxovT7.  77XrjY'/)v  y.aipiav. 
''Ex,£ivo;  auTÓc  £C)Tiv,   6;  [jilT.Ei  7r7.}.iv 
3 1  5      7!vcoir£v  rj^£tv  Totę  [y-t7.i!póvoi;  Au/.oi; 

/.at    TOfę    7.a7.pT7V0'J(J'-    TO'J    Ó0'JV7l    f)tX,y]V, 

aAy]/,TOv  £'j/o;  /.al  TpuorjV  7.itovtav, 
y-TT^co;  ~£  — 7.vT0)v  'fr^yzv&v  jitoip^óptoY 

:i-J()        !^(ÓVT(0V    T£    V£X,pWV    £V    pOTTTj    T3Cy00pÓj/.(Ł) 
■/CpiTTj;    'p7.V£'!ŹT7.l    l/,7]    7rT00'J[A£V0;    /.TiJ-rTOY  " 

.S"£ol  Y^-p  'V-^^^'''  5'-^py-'^e^?,  •S'£oi,  7r3ĆT£p, 
EiŚtoT.y.  y£ipÓT£'jx,T7.,  Ó7.t[7,ov£;  7rXavoi, 
ó');7r£v  TTpoOTjT'/];  £i7T£v  ó^'jóopxią, 

3  ii  5        £aol    ÓOKOUTW    £X.    Xlv0^Ó0U    T£^V/j; 


i 


yiyac,  —  p.  86-i,  25  01  Cowrsę  ótyvto;,  ot  -a-ćtvo\  y.apoia  recte  M  xapo(av  exliibet  ||  302 
^£V(o;]  3[j.(oc  F  II  308  O'.'  TjLii;]  ok  oo<jko-j  F  U  [ipo-r^atay  om.  F,  qui  av9-p(o;civrjV  ipse  cou- 
iecit;  at  cf.   Euripides  Bacch.   4  a  o  por,  v  o'a;j.£tĄa;  sy.  •O-sou   [3po-r,  criav  1|   305  a-aupw  M 

II  la7ieTCap;j.£vo;]  ^;j.-ć7iap;j.E'v(.o  F  il  306  ;ia\)Tov]  -y.du>-/  M  ||  307  śzo)'^  te  (£x,(ov  te  P  M) 
flwjT/CEi]  OwjT/.ći  £-/.óv-:(o;  F  ll  308  ioou  M  II  /a\  tm  /.paTćt]  £-£y,pai;£;  M,  yidelicet  propter  v. 
298  II  310  EyEipac]  £y£tp£i  M  II  /rjó^a  iM  ||  311  :rpo;aCa:]  -poTa^ac  F  11  -3.-^1  Tol?  i-o- 
T[j.£vou;|  -a-ptzoli;  avc)  oóaoo;  F  ||  313  -Xr,yrjV  •/.atp(av]  ~Ar,yrj  y.acpia  F  |1  315  "o"?;  ;jL[a.iCióvo'.; 
)k'Jxotc]  corr.  F,  to-j;  ;j.txto'ivou;  Xuxo'jc  P  M  11  317  ~ot;] .  0I;  P  (evanuit  littera  ~),  mc  F  || 
xayai)-ofc]  x'  iya<)'o1;  M,  aya&ot;  P  II  318  £'J/.o;  P  I!  "rpy-jr,'/]  ":pocp7jV  M  (et  F)  ||  au.)vtav] 
iv(.)-£pav  F  !l  319  y.-lMz]  a; . . 'o;  P  (-.A  evanuit),  ip/.")v  F  ||  t£  M  ||  fitoo^ópt-wj  om.  F, 
{ji..^'6...  P  (nbi  09  et  po)v  nunc  quidom  dispicore  non  possumus)  ||  320  post  v.  321 
coulo(;avit  ¥  ||  320  tć]  tI  .M  |l  v£xpfTJvJ  v£xprov  z  F,  nulla  necessitate  cf".  ad  v.  86  || 
po7:?i  P  M    II  Ta/ 'aopóii-o) I    -ayuopó[A(o  P,    tay^uopójjLow  M  II    321  [xrj  -tooj;j.£vo;  x-:u;i:ov]  om.  F 

II  322  f^ioi]  tWi  F  II  ■jjj/TW]  fj;j.fov  M  !|  323  07.i;a.ov£:  -),ivot]  oai.ov..  ([j. — £c  evanuit)  tO^Ól- 
vo;  P.  oa[u.'^v(ov  7:),avrj  F,  recte  iit  ridetur  cf.  Pi.sidae  epigramma  ineditum  £i;  xol; 
(adde  u.'  zz  zi'^iy.'jky.oy~.7.)  j^ipTopac .  '()  Aa[j.~po;  oJTo;  aJAAoyo;  ~.'~i^i  aap^Jpio-^  av(o9'£v  £ay£v 
EX  Beou  TT]';  avootav,  o;'  fj;  -aprjAih  Tyjv  ;cAivr)v  Tfoy  oai[j.óv(ov  aO-Xot;  aov£'JTto;  ■:'T) 
y^opfo  Tow  iyy£X(ov    ||   324  oS^TiipI   £?;  ó  M    ||   o^uoopxia]  oCuoopxi'a  P  M,  oCuo£pxtą  F    ||   325  £ulo\ 
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•/,XivovT£;  7]   /.y.aTUTOYTS;  0'jcV  6>.co;  yÓv'j;' 

Xa^a>v  a^iopjy.a;  rac  a^TwScpj^ac  tć5v  "kóyoi^ 

TraT/jp  TTpó;  aOTÓv  s-jcrs^ćoc  aTwS/cpO-/]  • 

335         TO    p'^|-'-OC    TOUTO   OUCOiayva)<7T0Vj    T£XVOV, 

x.7.l  S'jcx.o'Xov  [j-dćli-jTy.  Tot;  a— Xou«TT£20t; 
•/]^aTv  c^ś^st^Tai  -/.al  ypacpcoy  •/]TT-/]a£voi;'. 
"Oacoc  ós  fV-TT7jv  £v   asTscty  [jifo  <pp£va 
(^uyo'7TXT(»)V  apiTTy.  "/cal  <7/.07:wv  c£V5: 
34  0      tÓv  [jiv  7raXa',óv  J'£'7aóv  av^u7:£^ay(ov, 
T£coc  ^aTTyjjiT^r^TE  tć5v  dya>.j;.aTcov 
xal  3"jay.Ta)v  s-śa/^  twv  /tx3'  y;a£p7.v, 
i/.  •/,7.i  X7.t'  a'jT7]v  £'jopóv7]v  av£vSóTw; 
p£{^tov  a^Ecaco;  toT;  ^Eof;  sSuccrśfiEt, 

34  5        ^EOIC    aTTf^pO'-;   ■    0'j;    Óp(3v    n7.VTOX£0>V 

£Óucy£patv£,  y.7.l  óty.póy.wa.i  3£Atov 

TTpÓc    TÓV    (JX07wÓv    [J!.£T^XTO    TT]?    £u|iouXt7.;. 

'Nai,  97]Tt,  Tto  (puGavTi  xai  3p£!|/y.vTĆ  u.t 
ló— 7jv  TwapsEw  T'^c  ^ropac  av{i)T£aav  * 
3  50      xotv^  yap  auTOu;  /.7.1  co©-^   ^•jy.i^ou^ią 


O0/.0tjTlV    £■/.    AtS^O^óoU     ~V."'^I?]    "'    '^'^^'^     ^''•^      OUpOT     "/_E  .  .  .    (sic)    F    ||    326    UTZAcĄl^Ą      UTtaO^i;    F     II 

H27  E-:a)'jtov  Y?,;  eiai  {ih\  P  M)  •-co;  yap  (yap  M)  —  sito'  [xot]  y%  Effjt  ao'  stres...  F  || 
329  oiioto;  M  II  o t  ys  [Arjv]  et  os  /.ai  F,  d  oi  [irf/  F  M;  cf.  Xenophon  Cyrop.  VIII  8,  9 
-póaiS^E-;  rxsv-vuv  ys  arjy,  —  Euripides  Orest.  1083  ycao-  ou  yap  fjjj.tv  ecjtt  tou-o,  a  ot  ve 
[Ay^v,  Hippol.  1339  .sqq.  toj;  yap  suaćjist;  S^so^t  |  i}'V7i7xovTa;  ou  yaipouaf  tou;  ys  [xtjV  y.  a- 
y.oli;  I  aurolc  T£V.votat  /.at  o'i[i.oic  £^a)XXu[jt£v .  Addatur  I.  A.  Hartunę,  Lehre  von  den  Parti- 
keln  d.  griech.  Sprache  vol.  II  p.  383  sq.  et  p.  387  sq.  ||  331  ouooktoi  P  (et  F)  11 
yóvu]  yo..  P  (accentus  ot  syllaba  vu  evanuerunt),  xapa  F  ||  332  Ofo-ostOEtc  ojcTOp]  ow-b; 
ću...  y.at-ep  F  li  avTava/.Xia£t;J  i^j-y.^^k/loi.ii^j  F  jj  333  a-ap-/_a;  -oiv  A<5ywv]  aTCćA . . . -o  F  II 
334  -aTTip  -^pb;,au-bv  ćua£|5o);]  7:a-:T,p  £ujć|ito;  >:pVjc  auTw  M;  cf.  v.  253  -aTr)p  -po;  a  u- 
Tbv  sT-ć  u.£7-:b;  oa/.pJr.)v  ||  335  -£/.vov]  raAst  F  II  versu  336  finitur  P,  inde  a  v.  337  tan- 
tummodo  M  in  censum  vśnit  II  338  a£-ai/ auo]  u.£vat/atto  M  I!  3i()  zm  [xh]  particulae  [j.£v 
particula  o£  non  respondet;  idem  cadit  in  v.  1026,  nihiloininus  nostro  loco  y.a\  Toy  cor- 
rigendum  esse  censeo  11  /.aO-rjU.£pav  M;  cf.  ad  v.  95  ||  3i3  xa-:ajT>,v  M  ||  345  a-^pot;]  in- 
sto  sensu  caret;  expecto  aTTjpot;  sive  a-£tpot;.  Coniectura  i-:/,p6t;  admissa  spondeus  in 
secundo  ver.sus  pede  efficitur,  nec  tamen  alia  illius  licentiae  e.xempla  desunt  cf.  ad  v. 
175  II  3-i6  Stappataai  M  i  I  350  w.  (pr.crt  M  ii  *p£'I/avTt  M  ;  350  y.O!v^  M  i  aosr,  5'ja:jo-jXta  M  || 
Rozprawy   wydz.    Ploloi;.  T.   XVI.  'jy 
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■T^^^pTJC    OTy.V    ■/£(pii7T0V    aX>.a^7j    TpÓ7wOv'. 

Kai  Ta'jT7.  v(0|zojv  /.ai  vocov  £v  /.apoia 

TToó;  TOv  7kuXwvy.  TTjC  TTioaulty-c  3upa; 

3  5  5        r]Ś7]    T!,V£;    -/.Ó-TOyTE;     !,'7TaV-0    '££VOŁ^ 

Śu;o[;.u,aToOvT7-,  7:r^póv,  r^A£'/j[7,£vov, 

£/OVT£C  ■    01    "/.7,l    «jTaVT£;    aVT£V(0-tCOC, 

Sax.pvjppoo'jvT£c,   [x,£T'/]pŁ6'jc  AÓyo'j; 
£[ia7v)vOv,  E^OTEu^TToy,  £;£>>i7rapouv 

.■i  (I  o        7.'JT0V    7r7.i£fvai    TÓv    <jO®Óv    7r730/CTÓV0V 
I  I 

if^£lv    T£    tÓv    TTEW^Ta    TU-plOY    (óc    £/£t  . 

M7.3'ojv  Ó£  TOUTO,   uĄ  ^.zWrpy.i;^   vjbiuic, 
i^tiGi  Trarpl  (j'!>v  oiA(o   ll7.vTo'X£cov, 
xai  Toc;  avoi[j-co;^0'j'7iv  £;   7.y]oi7.; 

365        £ip7^VlXY]V    Tra.pŚT/E    T'/]V    iru;j//j6l7-V, 

tÓv  S'  iglico;  £/ovTa  TucpXóv  co;  siós, 
tć  ^"z]  y7.z'CQi)iv    £i7r£v  'tjI^sc  £v3aoe'; 
"Fo  7:ac7iv  av3'pcÓ7:otatv  7^Si(JT0v  (poco;', 
av7]Xy.X7.EE,  '/•y-i  yy.[J.'A  7r;o;o'jf)t77.; 
;'.  7  o      o7kOv  TO  Tcop-y.  x,7.i  /.źpa  7irpocap[j-ó(j7.c 

T7j  Y'^1  [X7.T£'jfOv  ^£0(71  TO'jc  7rófi7.;  TaXa.c 

3£p[XWC    £fi£LTO    TOU    ~7.V£'JX.7^££'jT7.T0'J  * 

oc  zi,  a[X'jópac  p.ŹTTa./.o;  TupoE^ayco 

OC0Vy]V    a[i.uSp3Ćv,    oi/.Tpav,    7)l£7)[J.£V/jV, 
3  7  5        ÓS?.C    [^-E    TÓv    fVj<7T"/]V0V    Ot'    £^0)    K.a/.a  ' 

Ol-/tT£lpOV,    Ol/tT£ipóv    [XZ    tÓv    T£:rAtauivOV  ! 

iaTpi/.v];  yap  ol  co(pwTaTOŁ  t£/v7]c, 
ij/Eu^r^  Xap'jYyt'(ovT£i;  a.«ppóv(»);  £7V7j, 


852  ine.  f.  47'  j  "Arjor,;]  -aTrip'/  |  ĆŹt'  av  M  aAAa^r,  M  j  358  v(.)|jl'ov]  vo;j:'T)v  M  \\  zapoia  M 
11  859  ICsAi-apojy  M  II  362  aćAArJaa;!  aćAr^aac  M.  De  spondeo  in  ąuarto  trimefri  pede  cf. 
ad  V.  Gl.  Poetas  Byzantinos  nietri  causa  \i.ikii^i  pro  [x€KkvM  scripsisse  statuit  Ilerclier 
Erot.  Gr.  vol.  II  ]i.  XLVI  —  perperam,  siciuidera  yarietas  lectionis  ex  sollemni  libra- 
rioruin  incuria  originem  traxit  cf.  Boissonade  ad  Nicet.  Eugenian.  VI  51  vol.  II  p.  285 
I '  363  ^fAc)  M  \  \  364  ivo!aa)toj7iv]  ivot[ia>;ouaiv  M  1 1  365  ^'jar,otav]  liutirjoia;  M  |  j  366  -io^  o'J 
■:óvo'  M  11  372  xipa|  malim  :  zipay.  V.  82 /.auTÓc,  yspa-i,  yalps,  :uav-t[i.ov  y.apa  tragieum 
colorem  poeta  iniitatur,  yersus  a£tXr/oc,  r,o'j£;:T;?,  -dkiic,  tć  /apr„  ;:oXt(5cpp(ov  (p.  280,  22 
Cram.  ;  vox  -oAfj-ipcr/  accedat  Tliesauro)  ex  locj  Homerico  II.  22,  74  r.okió'/  ts  "/.  ipTj, 
-oXtóv  -£  y£v£Lov  Hnxit.  Reliąuis  locis  Geometra  tantummodo  formain  (rj)  y.ipa  adgnoscit 
cf.  V.  561.  587.  901.  960.  1031,  Cram.  p.  26(),  28;  267,  21;  292,  22.  26;  297,  24. 
25;  328.  25;  334,  6;  342,  13;  358,  22  jj  373  in  mg.  ad  vocem  .aaaTa/.o;  spectat  glossa : 
y.DoUoi  -o  ooo;    (sic),  vjv  o£   toj    sipuYyo;    (M)  !|   -pos^iyto]     Tzpoz^y.Yf)v  M  'I  375  opi^  M  || 
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380      E|-///jv  /.scTaTocó^ayTs;  ex.  — oXXou  ypóvo'j, 
się  0'JÓ£v  wO£X7]'7av,   aXXi  x-y.l  [./ipo; 
L/.ix.pa;  i-a-jy^C  '^^  ^i"-^?  a(iX£'|i7.c 
T£;xvovT£;  £^£iXovTO  y£ipcovaĘ'-ą'. 

EOT^    0£    TUSAoi    [X£lÓ«OV    naVT0)>£WV  " 

3  bo         £1    TO'!v'JV,    w;    Or^C,    T{OV    u— y.p/óv-(OV    0>,(,JV 

•/.£'!vOiC    —7.Z7.'yo)y    TY^^J    — 7.C;0'J'77V    0'Jf7l7.V 
£O£'J0£C    0'JÓ£V    TT]?    TUOAWfjEWC    TT ^£07, 

£|7.ol  Tl  Swrjsi;  ŚfoiOv  avTt;7-i(73"i7.(;, 
£'1  vjv   avx,3X£'|£iac  £v  ^^y.yzi  ypóvą)' ; 
390      TV*PA.   £v£',fjt  Xoi7ra  tcov  Troo;óvTcov  ao'-  tót£, 
•/.al  :7avT7.  goi  (btów[j-i  '':7SJ':y.  — ioopóv(oc, 
£1  tÓv  O7.£ivov  ót^t'  ett ÓÓoił'   ylzźoy.. 

OAINT.    iÓOU    Ó'-ÓOl    '70'.    TO    y)v'J/<.UT7.T0V    ©7.o: 
Ó     Xpi'7TÓ;    7.'JTÓC  •     7.  Ó'    £[/.ol    ÓoOv7.t    ^E^SIC, 
39  6        ÓĆtceI^E    •/,7.l    SÓC    TOIC    TTpOCatTOOci    C£V01C, 

TrTcoyoic,  77£V'.yporc,   ^ucTu/cjrrt^^  £v  [itw'. 
Tl7.T/]p  ^£  toOtov  £ipy£v  £Q  a" Etptac  • 

't£-/CVOV,    t(    'XO'.£tc  ;    OU    yap    £t    •/,p£lTT(OV    (7'J    Y£ 

T(uv  Ty]v  api'7T-/;v  £a~£Óo)'77.vT(ov  T£yvr^v 

4  00        aXA(OV    T£    777.VT(0V,    {0V    T7.    V'JV    77ÓXlC    /.A'J£t 

iaTp'//,7jV    Tr7.tÓ£'J'7lV    •/]X.p'.jCOy,ÓTCi)V   • 

scąs;  tÓv  3Ćvf)p7.,   ar^— ot'  y.w;^  óvr^v  oVa'/]c'. 

IIANT.    TOV    7Vr)p7.    T0'JT0V    V'JV    iaC7£T7.'.,    ~aT£p , 

iaoO  — y.oóvTo;   iiy.Aoc  •   £'7Ti  vas   a£vac, 

4  05      aE'.^cov  y.7ry.vTtov,   o  7w:o~7.'.o£'j'ja;  eu.e. 

O  S'  y.'jTÓv  E'j05Ó'7'jvov  wr3ri  X£V£iv, 
II  'li       I      ' 

■/.yj.    'yrp^  '     't£X,V0V,     •/.7.UTÓv    •/]Tt0p7]X.£V7l 

rjy.o-j-ry.  t6v  i;.£yi'7Tov  ov  — o.S"oJv  ).£y£'.(;'. 
^A^lT.  i-inyzc  ópa'/]v  toO  'ppovrj[y.7.To;,  ~7.':to. 
4  10     ó'!/£i  -'ac  JćiT'.  TO'j  HeoO  i/.ou  to  xoaTOi;'. 
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oij  oi  M  388  /ćJco^/aCią]  '/y.y')'/  ■j.'i'.x  M;  cf.  Herodotus  II  167,  Aeschylus  Choejih.  7(il, 
Prom.  -i-d,  Anonymus  apud  Suidam  s.  v.  /ćiptóyaC  ||  384  TUoAtjj  M  '  385  £i  ~oivov]  stzot 
;jL£v  M  'fT,;  M  N  386  /.^wo-.c]  /.' ć"(vo'.:  M  389  7póv(.)  M  I|  393  in  mg.  ó  nav:oA£(.)v  jM  I 
oioot  Toi]  otoot^t  M,  nnde  formam  ow')^^  elicere  noli  i  394  sao'.  M  '  396  f;i'o  M  |  397 
m  mjr.   M:     liOciTÓpYtoc        -aTr.c]    i-/f,c    M   P    £'pYćv    M    i   sPaTritoia;    M   ;;    iOlt    "S    M        -i^O-i 

i/.Ao; 
ocA/,;  M       4U3  vjv]  Oj/.  M       aAAoc-    i'3-:i]  ectti  M  (siipeiscr.  jn.  rec.  i       -Rtó  a;:iv:(ov  M   jl 
£.>xi  M       -106  '.V;dr,  M  :   407  /.a;  -.ir,?!  M      4U9  in  mg.  JI :  ó  IIavTOA£V..v        ovj.t,v  M     410  okt] 
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Et7rwv  Se  ToijTO  ysipl  t-^  7ravoXp(5: 

(/.•TrdćoyeTai  Ss  T(3v  iToiptov  7rpo(p3£Yp,aTajv  * 

'Xop7]Y£  (pcoTÓc,  7Tap-<pyic  7ra.Tpóc  ^óys, 
4  1  B      5Ćva^  'I'/]iTO'j,  7ra.yy.paT£C,  7ravT0zpaT0p, 

WC    37]póSy]X.T0V    £^a.V£<TT7]Cr7.C    V£>C'JV, 

xa.i  -pwc  Try.parryou  tco   [3e!iu(T[j.£V(0  /.óoa;'. 
To(77.'jt'  eIeEe  y-cd  cacptoc  7rap7.tjTix,a 
(payfii;  ó  rucló;  to[7-{;-7.Toj[7.£voc,   p>.£7ro)v 
4-2  0     3au;7-7.<7T0!;  wo^t]  ttkttóc  £c  aTKJTtac. 

TOptOC   Ó    EułTTÓpytOC    £ic§pa[X(OV    tÓt£, 

EiStola  p.«p!|/ac  £U[xap(oc  ^|;uyo'p5ópy., 
Xa^  rj^jy.T^y.Triny.c  X7.i   Stax.Xa(7ac  o>.x 

42  6        KpiTTOi    [J.ÓV0J    TTlócEWt    TT^TEUTaC    o).COC. 

n^/jT^^sl;  §£  7ro).A9i;  yy.zy.o^ffi    ITavToX£(ov 

7~siGVJ  'EpaóXaov  a-T£pw  Ta/£'-, 


0'k  M  II  4'11  7i:avo).[3ta  M  [|  413  ;:pocp5-ey|j.aTtov]  rpo(;c.5-£Y[j.a-:(ov  melius  quadrat,  sed  Geo- 
metra procul  (Iubio  Lycophronis  locum  v.  687  a[j.«upai;  |xaaTa7.o;  7upo;a)'9'^y[j.a'jtv  antę  oculos 
liabnit,  ubi  varietas  lectionis  T:po'^M^[[j.o.a(.v,  falsa  illa  quidem,  comparet  cf.  de  usu  vocis 
7ip(i;cp\)£yaa  Aeschyhis  Agam.  903,  Choeph.  876,  Sopliocles  Ai.  500,  Philoct.  235,  Euri- 
pides  El.  1174  1374-,  Hec.  413.  1160,  Heracl.  573,  Herc.  fur.  1219,  łon.  401,  Iphig. 
Aul.  1625,  Orest.  75.  1051,  Rhes.  297,  Troad.  1184.  Sententiae  nostrae  vel  inde  pon- 
dus  accedit,  quod  idem  Lycophronis  locns  etiam  v.  37.3  respicitur:  oc  i^  arj.u6pac  aa- 
a-a/. o;  -posHayo .  Neqiie  casu  fortuitoque  factum  est,  nt  Geometra  lectionem  aayopa; 
scriptiirae  a[j.a'jpa;  siibstitneret,   siqiudem  etiam  comphires  Lycophronis  libri  atxuopou  (sic) 

pro  Yulgata    nienioria    offenint  [[  414  in  mg.  lemma  £u  (pro  3'j=£'jyr)  cf.  infra  v.  657)  ex- 

liibet  M  jl  415  ava^  "lr,aoj]  iva^t''  M  !|  ~av:oxpa~op]  7rav~oy,pai':op  M  ||  416  ST,0(jor|XTov]  ■&r,- 
pi6or,x7ov  M.  Adiectiyi  formam  reposui,  quae  et  v.  177  recurrit  et  metri  legibus  respon- 
det,  quae  quidem  in  trimetro  iambico  loannis  Geometrae  pedes  sobitos  non  admittant. 
In  Morelli  textu  quinque  versus  ternas  denas  syllabas  complectuntur  (14  ■/.X£tvóv  y£  Ffa';- 
-aA£ov":a,  Toy  jjiou  cpioc,  67  oc  T(5vo£  nav":aA^ov":a  0!i)-ixic  [j\i~oiv,  86  "a^pó;  ":£  ^ir^zcióc,  ^'  'jCoc, 
{t  -£cpcXrj|jL£vo;,  132  vE'/.-ap  yAox.'J-:aTOv  £^  aorjXtov  7:'j5-[j.£vwv,  282  £X£'t^£V  o^£v  y£  ta;  vo[j.ac 
8iaTpiP(ov),  sed  codicum  P  M  raemoria  semper  legitimum  senarium  adgnoscit.  Apud  Geo- 
metram  Crameri  aliquotiens  eadem  metri  lex  evertitur,  sed  ubique  medela  facile  adlii- 
beri  potest:  p.  .307,  24  ew  -Epa'^\[x  -ay[xa-:a  (1.  x«y[jia  cf.  307,  25  ew  X£pou['i''ŁjjL  ap[j.a  twy 
oAoyoTpósfO"/)  |j.'jpto|jLai-<ov,  p.  ,311,  12  ot  (ptoToc  ey5'pot  tou  axó':ouc  ol  (articulum  deleo) 
;tp(i)Toa~ata!,  p.  322,  20  "o^y  'A[j.aAr,x  óo(o  (1.  'A[j.aAr,x  ópw  sive  potius  ópfo  8'  'A[j.aX7jx)  -Arj- 
■O^oc  Tjypt(.)[jL£'vov,  p.  334,  19  ó  xauCTTixoi;  KaliaToo;*  oc  S'  aVaCTijLa-(ov  (1.  aiaa[j.a-:ti)v),  p.  342,  32 
xa\  -o3  aTpaTr^yoti  -a.  (deleo)  v£3pa  a'jyx£xo|xa£va,  p.  355,  7  £;'jiT-:£pov  0£  TaJTa  y£VYj'aovtat  (•!. 
yvcó'jovTa'.  cnm  M)  ^ay^a,  p.  364,  30  vijv  xa\ -p\v  xai  (recte  om.  M)  e?;  auova;  aiawow  ocjjlt^Y  — 
Pag.  284,  27  lvupriVatx(ov  £U|jlóc,  oJ  -(ov  M£yap£(i)v  in  ultima  voce  £(i)v  synaloephes  vi  syl- 
labam  officit  unam  ;[  417  "fo  p£|Suwiv(.)  M  |I  418  Trap'  au-(xa  M  ||  421  x' auTo;  M  ||  422 
TopwcJ   in    mg.    glossam    eO^ew;    ollert  M  |1  423  £u;j.apw(;]    eujjlotw;  M   !|  427    \ptcT(o    (per 
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480      /.al  —aTJiy.oy  So'j)//;u.a,  —'-tto;  w;  [i>.£-£i 

\pi'jTÓv  — o5"rj'7a;,   coc   Mra).ai  T'-[X(oa£vr^v 

£iSw)a/t7]v  r]y3'7]G£v  r/.  'h^r/r^  7:>.av7]v. 

I  loa;  ó£  TOÓTOtę  ToT;  lóyoic  ó  Tzy.wj.yy.y.o 

'tóv  t'j'5Xóv'  £i7ir£v  'apTico;  iS£iv  ire^co 
435      xal  crov  ToxYJy.,  t£xvov,  w;  toć  vuv  £/£l'. 

'T(p'  7]oovr^;  ^i  toOtov  sl;  Sóy.ouc  3ĆY(ov 

t6v    Eu'7TÓpyiOV    tÓV    0'J'7y.VTa    S£tXV'J£l 

xal  TU'pXov  ap[j.ot  v/]TpEx.(7)c  S£Sop/,ÓTa. 
()'jc  vj\ojr^Gx;  i-/.7.vwc  ó  7wp£'j3'JT7j; 
4  40     xal  óou;  to  XouTpóv  t'^c  xaXtyy£V£Tiac 
[;.'j3"oti;  £T£p7r£  iJ.o\jniy.o)v  va  yzCkioiy 
apwTa  '/.OLI  y.yXkvj'ZX  Gul^śycoy   ett/]. 
A2c[3a)v  Ss  T7]v  S£ou(Ty-v  £uenf]ptav 

ó    (papU-a-zCEU^Ei;    TTj    ^aOT(ÓT£t    TTJ    ^£V/] 

4  45      'jXipT(ov   y.:r7pv5£v  a'j3"tc  £ic  £ov  Sóp-ov, 
/.al  aix,póv  ou— (O  TTpoc  [^.ovac  ax,if)paTOuc 
av£tj.-óSt'7T0v,   £u^aS^  '^£p?-  Tpi,3ov.   — 
(")avwv  ó  Eu<TTÓpyto;  z\iV.\zzX  Y-^^^-j 
TÓv  — aTpr/.óv  a£v  77Xoutov  a^poiia;  a[/.a 

4  50        ó    naVTO)^£WV,    (ÓC    TOCpÓ;    TwXóUT£pyaT1JC, 

z:xoiG-/z  y^py.i;,   óp(pavorc,   -^Twyotę,   E£voic, 
S£x,TrjV  ÓL-Ky.cyrp/  tw  (")eo)  -xp£ic<i/£Gtov, 
)cou(po);  'ToSt^£iv  (ppovTiStov  yojpt;  3£>.(ov, 
[a7r7]a7ró>.7]'7£v  6p<py.voic,  tttco/oTc,   ^^voi:], 
455      Tou;  o'a£Ta;  §£  §ooX'//.-^c  {AO/^Tjpiac 

*(E'jy>.av  CTuyouvTx<;  t/.  'pt>.y.v3p(Ó7iOu  toÓttou, 
y.yl  hxr;tj.6'j  £x.()ouc  óouXtxóv  -/.y.T'  a^{av, 


comp.)  aóv(.)  M  I  A26  inc.  f.  48'  j]  427  'iraiiiy]  s-ćtaty?  ![  arz—pto  M  t|  428  -poij.r,vy(ov] 
T:oo[i.r,vJa(ov  ?  cf.  v.  208  sq.  /.a\  -(iooy~i  xr,puC(i)V  -aos  j  auTaYys^oc  -p(5£t7iv  ayys^rjąópoc . 
De  trimetri  clausula  cf.  ad  v.  274,  u  longum  syllabae  brevis  vice  fungitur  praeterea  v. 
247  (-pća[i'J-:o'j),  437  (^JciayTa),  646  (atT/;Jw,c),   951   |[j.uxaTai)   |'   4'?9  5^£ÓaTJT0v]  in  mg.  glos- 

sam  tł£Ci;capo  (-  ^£Ortapo-/ov)  exhibet  M  |  430  za;]  siai  M  I  436  ■r^rfior/^c,  M  '  445  £bv] 
£ov  M  447  r:£pi  M  II  448  ^avwv]  raalim:  ^avwv  o'  ||  [lóom  M  ||  449  -0'/\  xa\  M  ||  452 
0£x-:t,v].  £/.Tr,v  M;  evaniiit  o,  non  a  cf.  Pisidcs  lleracl.  II  215  0£XTac  a-ap/ac  T(o  Beo)  aoj 
7:poi:K£p(i)v .  Similiter  Geometra  Cranieii  p.  362,  15  sq.  ójcte  xa\  ^^Jaat  (9-uaat  recte  M)  | 
/.ip;:(.)[j.a  o£x-:óv  |1  453  post  y.  450  conlocavei-im   ||  454  soclusi  ||  456  C£'jyXav  M  ||   457 
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£X£'j3'£paV    £Ti£L/.'i^e    7raVTa;    tóc    £V7. 

[j.oX£'iv  £x,ac7TCiv  £73'  £03:  [i£p7]X£vai, 

4  G  o        Xal    TO'j;    £V    ElpX,T7j    Xal    YOaW    T£T7]y[X£V0'j; 

ópćov,   £7rapx,U)v  ypfjTOjy-ifjLriTco  Tpó— to, 
p'a)vvui;  7tap£Ty£  Ta;  Tpo^ac  /.a^'  "źji^ipy//, 
(óc  ]\ix,o^ar|Sou(;  tv]v  7:£pL[il£7:TOv  TróXiv, 

'7y£ÓÓv    '7UV£'.;p£0U(77.V    £X.7r'X7.Y0'JL/iv7JVj 
iH5        (/P'>^[-^''']    yap    £E£7^^'/]TT£V    aUT7]V    3'aU[7.7.Ta)V ) 

ópj/.av  Trpó;  7.uTÓv  x.al  — 7.p'  auToO  Xa^afiav£iv 

p(0':iV    ^EyiTT^/jy    TTJC   UfpE^TTWG"/];    VÓ»70U  * 

5'£tav  yap  zky.ioy  w;  d(p'  u^l/ouc  tyjy  )[apiv 
a£i  c7uvEpyov  £t-/£v  7.uTot;  7:py.x,TE0tc.  ■ — 

47  0        'Ex.    TOCió£    '7'jyVWV    •/;[X£pa)V    XUX,).OUU.£VC0V, 
Ó[J-00    T£    7r7.VTWV    £V    TÓT<0    GUV7];j,[7iv(0V 
<70'pĆ5v    iaTp(OV,    T(0V    ÓOXOÓvTaiV    £V    7VÓX£',, 
'jX£'i;tV    — X£XÓVTCi>V    7]5'a()C0V    [iouX£U[J-XTOJV, 

TÓv  Tui»7.óv  fóc  óo(3<jiv  coL;-'-'-5'.Tcoyivov, 

i  'I  fi  ;  ' 

47  5      ^X£-ovT7.  xa.l  3pfó(7X0VT7.  xai  y£y7]ćrÓTa, 

óoóv  oi£x3'pct)crxovT7.  TrjV  [j.£ijaŁ':aT"/]v, 
yXkoc  77pó;  aXXov   ó)C7U£p   £X7r£7rl'/jya£voi 
£— uv3avbvT0  TT  TTcóc  aXArXo'jc  cyinzi  ' 

II         1     '  I  -        /, 

0'J^  oOtÓc  ett'/,   9r,'7'!v,   ''/]u.£T;  ov  — y.ooc 
4  8  0      r;oO(o;  i7.Tp£'jovT£;,   EaaEAcTię,   ayav,  4  8 1 

Xa(— £p    Ót7..S">.7.'77.VT£;    £X    rtO>.>.OU    /pÓV0U  482 

7.~7.VT£C    aUTO'J    T7.;    OcJ^iT^E— 0'JiTaC    X00ac,  4  80 

a7rpy,XTa  jj-o^^C^oyTEc  aayŚTO)  -óvco, 
£-'  y.uTotptópw  TYJ;  a^ut^-ia;  v£0£i 

48  5        XaT£^y£3"/]a£V    OUÓ£V    Co'p£A'/JxÓTSC  • 


y.aTaC'av  M  ||  459  £p?l  ^?^-  -^^  I'  "^'^'^  iioy.Tr,  M  11  ')6im  M  ||  461  7 p-.aTOLŁtarjTio  Tcómo  M  1| 
462  •/'.av)^rjpipav  M;  cf.  ml  v.  9ó  ll  467  -:%  ic.£aTtóarjC  vóao'j]  mendo  laborare  eąuidem  per- 
suasum  habeo.  Especto  Trjc  s-^is^Twir,;  ^óaou  (cf.  Sophocles  Trach.  1170  soaa/s  ijL(5y^^iov 
•:cT')v  E-i£a-('>T:(ov  s|j.o\  |  aJtw  YćYjafl-a!.  Theoilorus  Prodronius  Rliod.  VIII  256  xa\  to  :rpóc- 
(i);:ov  TTjC  eęsaTojcjTj;  tJ/rjc),  siye  potius  ~r^i,  -apć^Tw^r,;  vócjou  (cf.  Sophocles  Philoct. 
784  [X'Tw  a/,yo;  "t/ć'.;  "r,;  ~  ap  sa  Tcócjr, ;  vóaou,  fra.irni.  375  '')c  tot;  -/.a/.foc  -paaaouTW  fjBli 
xav  ,3pa/-jv  I  ypi^-zo';  Aa^&ST&ai  T(Jav  -aps^TtÓTW^  xa/.(ov,  Euripides  Androm.  94  £tj.~c'.5uz£ 
yap  I  ywatft  ~iy\'.c  ~mv  - ap£  otw  v id v  zax(ov,  Orest.  1024  'f£p£tv  avayx/j  -a;  -ap£3-tó- 
aac  -Jyac,  Menander  Monost.  2S0  xoJc-(oc  c£'p£[v  oeI  Ta;  -apćcjTcóaac  Tuya:,^470 
paov  tt£p£tv  0£T  Ta;  -ap£'jTwaac  Tuya;)  H  468  acpuiouc  M  1|  470  tojóe]  malim :  Toii  Kt 
II  471  TE  M  II  TÓTTw  M  11  479  ouy"  M  ||  -apoc]  7:a^o?  .M  ||  480—482  in  M  hoc  ordine 
se  excipiunt :  482.  480.  481  ||  480  EaaE^oic]  £U[j.£Awi;  JI  u  482  a|5X£7:oJ7ac]  a|3X£-ToJaac  re- 
ponere  nohii ;  cf.  ad  v.  50  II   483    kr/i-M  -(5vf)  M   ||  484  ^;:'a0Tocpwp(i)]    ETuauTo^ópw  M  || 
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Kai  Tdv  3eco3Óv  T'j(pAov   £i;x.£x,Xrx.ÓT£? 
aaoi,37.óóv  );£yo'JC7i  7roi-/,iXoToÓTco;  • 
tł;  £(7Tiv,   -/jiATy  t'/)v  7,lr^^zixv  ©paTOY, 
4  9  0     ó  (7a;  avoica;  £ua:r£V£t  yzipouoricę 

1  ^  ^\^\.  EuGTOpyiou  TO'j  7rpó'j3'£v  ó  crtźóoc  YÓvo;, 

Ó    lIaVT0XE0)V,    Tł5v    V£C0V    7]    T£0— vÓT7]C, 

o>.7]c  a7raXXa^7.;  p.£  t/^;  óip^^y.T^fj-iac, 

4  95        TOV    XptGTÓv,    8v    GeJ^OUTI    /piTT£7rOiVUatO; 

Ol    Xpii7Tt7.V0'!,    7rpOT£5"£(7— IX£1    (7£(3£IV  . 

()'-  ó'  7.0  y£  lirzy.  oxci  t(o  K'jooo'7'jvo)  • 

'ou  GÓ;  aa^^TjT/-;  ei7Tiv,  ouroc  ov  liyii; 

EY^WO^.   £ad;  [7.y.3v]TT^c,  w;  Sojcw,   navToX£(ov  • 
6  00     TirptÓ7]v  yap  auTÓv  TraTpóc  £>t^£§£y;7ivo; 

łyco  oioxn-/.(xi  T'i)v  e';ricrT-^|7,'/]v  t£o);. 

Ma  T/]v  TiravaX>c-^  Ta)V  3£(ov  £^o'j<jLav, 

Totpóc  [y-a^r^TTj;,  ou  Si(^aax,aXo;  [-/iyac . 
Kai  Ó7]u.ioupyóv  Xpi'7Tdv  TjyyoTj^órec, 
506      £ucp-/j[xa  x.op-7ra^ovT£i;  £v  toótw  y.óvfo 

axovT£;  ^'pJ-EyyoyTO  ;cal  (ja^p'^  ipaTŁV 

OJÓVOU    hŁ    7wOXXoO    ŻCal    <póv0U    7T£7c7.7]rraEVOl 

£ic  u^j/oc  ocuTtov  Touc  a>ta[X7v£Tc  auyśvac 

apavT£i;,-  £u3'ui;  £x  (pp£V(ov  ilacppiac 
610      Mactu,iav(o  GucTa§i(jv  (óp[7//-^|7ivoi, 

£U/catpiav  XapóvT£;  r/,  7vpo3£crp,iac, 

•/Cpauy/jy  acp-^/cay  i/,   aia;  GU[j.oorńxc  ■ 

w  Xa(X7fpóv  ayXai(T(7-a  tt^;  axr^-xo^r/ix;^ 

Ma^i{jt.tav£,  TO'j  xpaTOu;  ap/TjyE-a  • 
5 1 6     oX(-A£v,  l'<j3i,  mazic  7]{xcov  aicta  • 

^jV    yap    TO    <Tdv    7rp0UTp£'J/£V    £UG£_3£C    (jTÓL/.a 

laTpixr,v  Trai^EuTW  tA-n:pou-x^xrixvz'.y 
-ap'  EO^po<T'jvo'j  ToO  cocpoO  ŚiSa'jx.aAO'j, 
3£0'j;   arf^toy  -/.al  xax.("(ojv   łcó/co;, 


487  fl£r.)oov  M  II  490  ystpoupYia  M  ||  492  -ou]  to  M  ||  496  inc.  f.  48^  ||  497  Eucpfoawfo 
M  11  500  -a-rSoi  l-/i5E3sya£vo;]  legrerim  -arpi  ey.SćSsyfjLsyoc  de  hiatu  piane  securus  cf.  ad  v 
285.  Yideatnr    Aeschyli    locus    simillimus    Clnepli.   7G."}  '(>psa77,v    £C£5£Caij./v  -aTc;  || 

505  -ou-ło  a-^yo  M  U  506  yi-ivj  ci*  M  U  507  -gKAr^cf^jdr.i]  KćT:Xr^-([xżvoi  M  U  510  MaCt- 
;ataw  M  11  513  wj  (".'j  M  U  515   -taTt;   M  ;,  516   ovJ   ov    M  ||  TzposJTpe-k-y  M  ||  518    aoąouj 
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52  0      |7.(óp-ou;  x.aTaG7io)v,   "/.al  raA'-Aa.Tov   ij.óvov 
£ivai  0£Óv  pLeyt<jTOV  a<ppóvoic  >.£ytov 
•x.uxz,   xoaoaćv£i  t7]v  u©'  7]Xiov  y.Twiv. 
Kzl   TTW;    5"£0l   T£U^OU(Tt   TOCC    eup(0(7Ttac 
•/cai  Tac   ixG£tc  /cai  (^Lky.i;  £u£^ia.c 

525      y.uTol  TaXavT£uovT£(;  £1?  ir^yj^A^ouc,  ;  .  .  .  . 
£ic  Xpi'jTÓv,   6v  X£youGiv   'E[iipaia)v  v£/Cov, 
alT^toc  Tcpóc  aXXov  a-/cX£w;  [;-£ToccTpścpwv  • 
TUCplóc  yap   coT^TKi  TT]   3'£a)v  £u<7— la/yią 
TO  <pto;  o£6opx.(ó;'.   •^PX'/jva©(ov  [i^aT^Tjaiac 

530      a7£iv  •x.£);£'j£i  TU'pXov  a.p7rayS7]v  ava^, 
■/.al  Spiiy.u  7rpo<jyci)v  £^£(pcóv£i  TOia§£  • 

'xpÓ    TOU    Cre    TCf/CpWC    E^7.VapT7j(JC0    ^u)^(o, 

(pojvrjaov,  £i7r£  (j.rjS£v  aivi-/,T-/]pico;, 

al)^'  £/.  Tivoc  TaywTa  i-;//]  f>'X£xwv  piX£X£ic'; 

535       TY^PA.    £X.    TT^C    £VOUGy]C    Ta)V    ^EtOY    EUTTT^ay/ Via;. 

MAHIM.   •/]   Xpi(jTo;  £^paf3£U'7£  t;^v§£  (701  /^apLV ; 
TT<t>A.  ó  Xpt<7To;  euSóx,-/j<7£,  -/.al  navToXecov 

TOUTto  Ttrt^^T^cac  EX.  [^.óv7]c  ^£tpa']/iac 
au3wpóv  żJipapEucTE  to  [5X£7t£iv  [7-a>.a 
640      ou;0[7.[y-aT0U(ia;,   £'7x.0TiC(ix£va;  xópac  ' 

£u-a;  yap  ouTOt  Ta>v  co(p6iv   ax,e(7TÓpt«>v 


siiperscr.  m.  rec  .  recte  cf.  v.  908  ~ap'  'Kp[j.oXao'j  toS  locpou  otoa<r/.a)>ou  ||  520  FaAtAatoy] 
l'aArjXatov  M  cf.  ad  v.  185  II  522  /.uxa  M  II  523  Ta;]  -r,c  M  ||  525  cum  526  sq.  non 
apte  cohaeret ;  ver.su8  526  sq.  post  587  meliiis  conlocari  poterunt ;  cf.  Symeon  Magister 
Vit.  S.  Panteleeraoni.s  (ubi  Metaphrastes  maximam  partem  ex  Geometrae  carmine  hausit) 
ouy.  aya^&a  £X£Y£V,  w  navxóX£ov,  'i  oJ)  7:£p\  aou  ax7]x6aij.£v,  (o;  r,ijL£XT,!T'9^at  [Ji£v  Tov  [jLEyay  'Aa/.Xrj- 
T:tbv  xai  tou;  aXXouc  Tiapa  ao\  5^£ou;,  sm  XpiaTbv  Sk  £X£'ivov  Toy  a>roXo)XÓTa  xaxói;  avap~Yjaai  a£ 
-occ  £X^i3ac  xai  xou~ov  [ióvov  ovo[j.aC£tv  (")£Óv  •  xa!":ot  y£  oux  T,yvórj'jac  Ta  Ejia  ;iavx(i>c  xa\  oiov 
£U[j.£V(~)(;  £Ó)p(L)V  3Xpb;  a£  xai  o;:(oc  £Cołx£ioij;j.£V(5;  a£  — oXXa  tw  oi8aar/.aX(o  aou  l']uąpoa'jV(i)  E^iYjy- 
Y£tXa,  apLa"iiv  ce  Tt]-^  ia':ptxy]V  (oc  zkyj.azix.  ayioSsI^at,  (.o;~£  [xot  Ta  :rpb;  toutw  £U"/_p7iaTov  £tvat 
II  527  verba  aXX(o;  jcpb;  aXXov  yitiura  contraxerunt  ||  528  £ua-Xayy_vta  M  |j  529  Tootoc 
o£8opxr7')v  M  II  582  a£  M  I  ^■jXw  M  ;|  536  ^]  r,  M  ||  537  £uo(5xr,c:£]  legendum:  r,u8(5x7ia£ . 
Etenim  verbis  cum  su  compositis  apud  loannem  Geometram  aug-mentum  praefigitur. 
Exempla  haec  sunt:  ir^r^J^oi  v.  731,  rju-:p£-ta[j.£vr|  1015,  7zpo;r,u/óij.r,v  583,  —  Gram.  p.  342, 
10  r,ut>£Tt5(j.£voc,  p.  268,  5  TiutrpEraiEy,  p.  275,  18  xa-Tjuvaa£,  —  unde  p.  363,  29  (Gram.) 
:iX£xovT£c  rjaav  aivov,  u|j.vouv,  £uXóyouv  eąuidem  TjuXóyouv  corrigendum  esse  iudico,  nec 
sine  ratione  infra  v.  632  rjU^Efiei  (non  £uaE[3^0  P'"o  corrupta  codicis  M  scriptura  r^Gi[iu  je- 
scribo.  —  At  constanter  apud  poetam  iiostrum  verbo  sipiazto  augmentum  deest  cf.  eCeu- 
prj[jLE'v<.)v  V.  1010,  £>£op£  177.  874.  1041,  £>£Sp£;  387,—  Gram.  p.  277,  10;  299,  3; 
336,  31;  338,  17  eupo^,  p.  303.  27  £>£upov,  p!  330,  9  £up£;,  p.  281,  20;  313,  20;  329,  18; 
363,   14  £up£(v),  p.  346,   1   £upTj[j.£'vat   ||   538    toutw  M   |j  ^£ipa'i<ta;J    yupaTZzioii    M   ,i   540  ou;- 
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Te[AvovTSc,  £xxó-T0VT£;  Tj^-ltwfjiyw;, 
77Ź'7'70VT£;,   £K,ax'j'70VT£;  r^''jy.y/,7.tjUŚ'no;, 
bib      3Ć-X'/]-T7.  (p7.:aa<j'jOVT£c  •/]-op7jyiv(o;, 

/avS6v    X.3CT£Gr3lOVT£C    •/]VXY/.a<j[Xev(j)C, 

[7!-X'/jc7Ta  oapp,X'7'70VT£c  •/]7rop7]yiv(o;] 
£i7/r^v  TTEp  ouy   'ff/.inx7.  7io);l-/]v  0'j<7iav 
óiv7]'7av   0'J^£V  •    /tal   dOipoc    n7.vToX£tov 
550        XpiC7T0V    X£/'.X'/]Y*'-'?    21;    Po'^Cr£t7.V    V-óvOV 

e[X0l    "KJ.-Al-fZ    — poTX7.    TO    (i)^£— £',V    \}JjX(j\    

MAjlIAI.    TCŚ-yjJTO    X'/]pć5v  •    ol    .^£01    CtOt    TO    pX£— £IV 
ÓVTW;    £S(0pr^'77.VT0  •    y.Y)   >.y.Ppoi7TÓjA£t  • 
ouToi  yap   slct  <po)ToSoT7Jp£;  [XÓV0t.   

555        TV(DA.    TO    Cp'T)C    Ó    XpiGTÓ;    EGTC,    TO'j;  §£  (jO'j;,     f7ifV^V, 

^Eou;  a>.tTpouc  7róXX'  eyw  yalp£Łv  >.£Y(o  • 
TU(pXol  yap  ovT£;  oo  S'jvr^'jOVT7.i  ,SX£-£iv, 
X{0<pol  7r£XovT£;  ou  y-y.^r^-roYT'  ax.ou£iv.  — 

''Av7.^    0£    5"uy,(p    T(0    — 7.').iyx,ÓTą)    (^£'77C 
6  60        £^0)    ~pO    T£ly'ŁJV    T(0    TOatOT7T(0    ^'-'£^£1 

toÓtou  x,o~?jV7.i  T"/]v   xaoav  7i:oo;£vv£— £t. 
Ilupyoi  o    £-'  a-/CTVjc  tou  3a>.7.TTiO'j  (ralou 

£X£T5'£V    £VJ"£V    £1?    ÓĆU-OUC    ala)vl0UC  504 

xapaT0[xry5elc  /£ip6;  £x  {XŁaicpóvoi»  5  63 

56  5      Xpi7T(o  ■r:po;rf/J:ri  [j-7.pTuc  £xl£l£yy,£vo;.  — 

R7.I    Il7.VT0A£0JV    ^w^y.    TOi;    GTpaT/]A7.T7.t; 

E/cbou;  TO  TdipLa  ToO  c7Cp7.y£vTo;  X7.a^iav£t  • 
O  xy.l  X7.T£opucp7.^£v  r^TOalLTaśyw; 

T'J[7.'iw    T^po;    7.'JT0i    7r7.T0tX,(O    '7UVaiaÓ'77.C. 
570       Kai    tÓv    IIaVT0"/,£0VT7    TTupoópou    TdćyEi 


ojjia-ouaa;  M  (superscr.  m.  rec.)  ||  54'2  jrpou/ovTć;  M  ||  a-j'/.uXw  M  ||  54:6  r,v«yy.aij[jL£vt.)?I 
procul  dubio  ex  v.  544  se  insinuavit.  Excidisse  videtur  adverbium  T,-/.pt,3io;i.evw;,  quo  Pi 
sides  aliąuotiens  utitur  cf  Pers.  I  65,  III  178,  Hexaem.  1699,  Sever.  123  ||  547  (=5<|f5) 
seclusi  II  551  |j.x).a]  [j.óvov  M  (ex  v.  550);  cf.  v.  539  auO^topo';  i[ipói.[isu<js.  -o  pXE7t£tv 
ijiiAa  11  552  Icinnia  ó  |ia7[X£'j;  in  mg.  poiiit  M  ||  553  Xa,';po3TÓu.£[J  Xaupoa-ó[JL£'.  M  ||  554 
'iwTooo-ri^pE;]  oaj-ooÓTr,p£;  M;  cf.  Cr)XoooTrip,  <^rjVc.oorT5p  (cf.  Melet.  Gr.  I  p.  59),  CwoooTTJp, 
CuvoooT7ip,  ópfioooTTJp,  Tzkouzooo-:/tp^  ^wotoooT/ip  H  555  in  mg.  o  -uąXbc  M  i|  559  ^ujj.(o  tćo 
naAiy/iiTc)  M  ||  560  tw  -ojiw-aTw  M  ||  562  e7TaxT%  M  i|  563  8q.  in  M  ordine  inverso 
legimtur;  fortasse  gravior  delitescit  corruptela  ||  565  \pi(izC6  (p.  comp.)  M  ||  566  inc.  f. 
49'"  II  568  -/.aTćopJ-^a^ćyj  ■/.aT£Óo'J3a?£v  AJ;  cf.  Lycophro  v.  239.  II  569  zuii^io)  Al  II  570 
;:-jp-.pópoy]  -opsópro  M.  „Ignifemm"  (Lucretius  VI  379)  fulmen  elliptice  ;:ijpąópoc  adpella- 
tur  cf.  Pisides  Anecd.  IV  30  („Wiener  Studien"  voI.  XIII  —  1891  —  p.  17)  e?  zai  Ttc  au- 
Uozprawy  wydz.   filolog.  T.  XVJ.  31 
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~b)A^y.q  Y.zkz()ti.  óu;x.xTa"/.GiTco;  ay£iv. 
"O;  TTpóc  Tupavvov  avopiX(J5c  oi£"/.3£tov 
£'J;a'Xl£v  wS-}]v  T(bv   aTp7.T'/;XaTwv  u-inoM  • 

5  7  5        'atVOV    (■)£Ó;    [J-OU    [7//]    OTCO—ziT/]?    £[J-ÓV  • 

S£tvoO  yap  £y3po'j  S£ivóv  r^^oiyj:'/]  CTÓ[/,a, 
vai  [r/]v  7:9Cvo'jpyoVj  [7.apYov  £tc  £a£  cTÓ|xy.. 

£le^av  a3S'/]v  S'jca£V£i';  £[7-0'j  -/.aTa, 

680       "kó^fOlC    T£    [J-lTOiJC    aaO£XJJX.'XcO'7aV    ~£piC, 

y.ai  Trpoiza  [xy.pYaivovT£;  earriny.^  ^■'^■'/'/[^  ' 
GTopyr^c  yap  7.vtI  óuccElico;  łloioópow  • 
Guv£ic  V  Łyoiyt  t(o  t)£{o  7irpoc7]'jyó|j//]v'. 
OjTti)  y£  [X£A-cov  Trpo;  T'jpavvov  £'7Ta37]. 

58  5      Kai  ^ap[iap(o^£:  zcA^y-Tr^ay.;  [j.b(y. 

\iyzi   ~poc  auTÓv  o  irpacróy^.wcrTO?  |;-£00jv  • 
'roiaOTa  io\[jĄq  Trpó;  ^eoó;,  x.a//CV]  /.apa ! 
0'j/.  £'-ov,  o\)V,  Ł\z\7.  arfi  X^-p'"^  ^£a; 
iy.TOix.rjV  G£  [7.avrav£iv  GTtOucr/];  [7,£T7., 
B90       .r£).o)v    £y£iv    C£   7:pwT0V    £V    77 ala.TLO)  ; 

a  S'  ouv  axouco  ;   ttwc   oox,£i  goi,  77avTal7. ; 
ou   §■/]   '7£fii{^'{i  't'óv  papu-/,T'j7rov  Aia, 

OU    tÓv    nO'j£lSŁL),    TOU    ^TaAaTTlOU    Tuópou 

—i^.TzowTT.  '/.al  'jcó';^ovTa  tcjc  ttet }.£'jxÓTa;, 

59  5      ou   ^Pot|iov   ayvóv,   ly.ij-^o^  •/][j.£poópóij,ov, 

taTpóaavT!.v,  toEłx.óv  0£Óv  p.£yav 

•/.al    T-/jV    G£jaGTV]V    "ApT£;xiv    5'7]pOTpó'pOV, 


-(j-jc,  s5ava'i'£i  -up'^ópo;  cl.  Bo.sio,  Ellips.  Graec.  p.  216  (Schaefer).  Fulminis  epitheton 
-•jpoóoo;  habes  apud  Aeschylum  Sept.  iM,  Sophoclem  O.  R.  200,  O.  C.  1658,  Pinda- 
riim  Nem.  X  71,  eodemque  adiectiva  r.-jrjizóloc  (Euripides  Siippl.  6-iO)  et  Tjupw-o;  (Aeschy- 
lus  Prom.  667),  tum  locutiones  ;i:'jp;raXa[j.ov  <^{koz  (Piudarus  01.  XI  80)  et  7:up;rvouv  JJsAo; 
(Aescliylus  Prom.  917)  redeunt.  De  sententia,  qiiam  formuła  -up-f^pou  Ta/Ei  innuit,  cf. 
Pisides  Avar.  2H8  -opjzspoy  xp£-/ouaav  aa-pa:^?, ;  Tayou:,  Heracl.  II  204;  aXX'  auTo; 
£XO'a)v  wcTOp  aa-paźi?;;  -i-/.oc,  Hexaem.  17H5  £t  /.ot  y.pi-o;  (1.  Tayoc  cum  M)  yap 
aa-pa/iri;  StaSpifAto  ||  574  (007)7  M  1|  575  iJLr,C7i(.)7ir;arj?  M  ||  576  azó[J.(x.]  ^ozi  (sic;  su- 
perscr.  m.  rec.)  M;  cf.  v.  577  II  578  Y).a>cjar)  [j.ol-(xIa  [j.rj-/^avopa9w  M    II  579  DĄx^]  i\Ąiw  M; 

II  apor]v]  ap-t':'  ||  580  "£  M  ||  [Ataou?]  piiot;  M  ll  582  a-opy^;]  c;T£py£t  M;  cf.  (de  v. 
575 — 583)  Psalm.  CVIII  1—4'  'o  Oło;  '.r^v  awj7tv  ;xou  [j.rj  ;:apac7t(o~r;'3r,;,  o-t  aTÓp-a  aij.ap-w).ou 
zat  a-óaa  8oXiou  £7^'  £[J.£  Tjyoiy^ri'  iXaXrjaav  /.a-'  £[j.ou  yAoóaor)  8oXta,  y.ai  Xóyocc  [Aiaou;  £-/.u- 
•/.X(«)aav  (Ji£,  -/at  £;ioX£jj.r(aav  [x£  O(op£av  •   i.Yz\  zou    aya7iav  [jl£  £v8t£'paXXóv  [j.£,  lyw  0£  npo^,r^\)y6[l.r^^^ 

II  586  in  mg.  M  o  [iaaiX£'j;  1|  587  -oX[xa;  M  |1  588  ^£a?  M  11  590  ;uaXaTi(,)  iM  ||  592 
CTEpiCr]  M  11  AtaJ  Sta  M;  cf.  v.  1.  ad  v.  633  ||  595  ayvov  M   ||  597  ^r|po7póaovJ  recte  Tethyn, 


JOANNIS    GEOMETRAB    CARMEN    DE    S.    PANTRLBEMONE.  243 

avaxT£;  o'j;  crźJio-JTcy  £0<7£^o<ppóvw;  ; 

6  0  0         o    {;-7.pTU;    aVTŚ07]'7£V    ITTOpWY    tŹSe  ' 

'ti  zy~i-y.  x.'-v£t;  /.ai  a£T7.XA£'j£i;  ;j-aT/]v  ; 
tÓv  0"j^;7.vÓv  yźp,  w;  Tp''-?'']  '^2oS£ix.v'j£i, 

ot    TO    — ;iV    OUX.    £T£'J^5CV,    oOSs     y'']?    ~£SoV, 

5£ol  Tra^^ryTOi,  tXi^[aov£;,  y.otyEoyiTai 

605        S'.£fp£TW'j7.V,    0V    §£   ■/t7]p'J(J«j£tC    7r>.7.V0V, 

£x,£Tvo;  cópal>7£v  £i;  xaX>.o;  7róXov, 
xai  y7jV  £7r'/]C£v  £i;  j3poTu)v  x7.T0ix.iy.v, 

£/(,£TvÓ;    £'JTIV    Ó    (jT£3£[Jl.Vcó'7ZC    >.Óyoi 

~óXov  r::o;  'j']^o;,  Tcpo;  Si  [-'-^''.o;  "/.ai  [iy^oc, 
610      x.al  yTJy  £cp'  'jócop  ou^moCi  — £~/^y|X£v/]v  * 

)>£'j'7T'^v  T£  ~y.r:y.\  x.al  voou[7-£v/jv  "/.tw'/; 

T^  SyjaioupY^T^  >'-5'-i  'j'^9'^  TavT£uyiz 

ou>c  o-jT^y  cosyavco'j£v  £uap[j.OGT(ą'. 

MAZIM.   77Ó5'£v  Si  TYjv  Srj>(n)i7iv  £;o;x£v;  X£y£. 
61 B      nA!NrOx\.   )iyoia'  av  "/]§'/]•  Ta)v  7V£V£crTaTcov  £V2C 

ytoXóv,  >c>.iv,^py]  /cxl  '7rap£i[/.£vov  70(70) 

■/.£)x'j'70v  £Xr£'Ł'v  c7oCi  TTpo^r^ay.TOc  [X£aov, 

•/.al  [j-uTTO^ś/.Ty.;,   o'j;  £/£tc  £7va;i0'jc, 

3'£0'j;  aotoyoO;  £'jx.T'/x,a);  •/.al£'rv  yi3"£;, 
6  20      y,7.yi  S'j;cot:£łv  Xpi'7TÓv  iv  ]j.i^ti  — 2Ó£;. 

'*0;  S'  y.v  7:po;£'jy^c  X3cl  Ó£"i^'j£(oc  Tpó-w 

yjjikoZ  '7'jvac{]  ''-^'-Ł  Siop5"cócr/j  p-e^Tj, 


„beluosi  Oceani"  deam  epitheto  S^r^pOTCK^oo;  ornat  hymnus  Orpliicus  XXI  6,  sed  Diana 
„8aevi8  inimica  virgo  beluis"  (Horatius  Carm.  I  12,  22  sq.),  „caede  superba  ferarum" 
(Ovidiiis  Metam.  II  -02),  d-r^pw^  oliy.o-j^ac  y£VE9^A7)V  (H3'mn.  Homer.  XXVn  10)  ineptis- 
sime  O-TjOo-rp-i-.po;  adpellatur.  Itaąue  d-r^poT/A-oy  aut  ^T,pci-/.-:'^vov  poeta  scripsisse  censendus 
est.  Prius  Dianae  epitlieton  adg-noscunt  Hymnus  Homericus  XX YH  11  et  Philippus 
Anth.  Pal.  VI  2iO,  1,  alterum  exhibent  Euiipides  Ipbig.  Aul.  1570,  Aristophanes  Ly- 
pistr.  1262  (quo  loco  forma  Laconica  ir^poY-óyoc,  occurrit),  Hymn.  Orph.  XXXV  9,  Por- 
phyrius  de  abstin.  I  22,  eandemque  sententiam  involvunt  cognomina  d-r^pocióyri  (Theognis 
11  et  Ari.stoplianes  The.sm.  320)  sive  9-rjpo'ióvo;  (Euripides  Herc.  fur.  378)  et  £Xa-io/.Tiivo; 
(Euripides  Iiihig.  Taur.  1113,  Apollonius  de  adverb.  p.  602,  22)  sive  e^acr^^-iAo;  (Hymn. 
Homer.  XXVII  2,  Sophodes  Tracli.  214,  Hymn.  Orph.  XXXV  10,  —  Apollonius  de 
adverb.  j).  602,  23,  Cornutus  de  nat.  deor.  c.  M,  Plutarclius  de  solert.  anim.  IX  5  p. 
966  A,  Artemidorus  Onirocr.  II  35)  ||  598  zk  M  |1  599  ava/.-:e;]  ava-/.Ta;  M  ||  600  in  mg. 
ó  aipTj;  M  ii  601  u.ć-:aXA£j£t;  [jii-nr;/]  ij.araX£U£[c  ]xav-:riv  M  ||  603  to]  ■:ov  M  ||  608  E/.ćtvoc 
EdTW  M  II  Ałjyi.)  M  II  612  -cf,  orjijLto'jpY'o  M  ||  ao^f,  7uav:£u-/ia  M  ||  613  EuapjjiOTTia  M  ||  614 
in  mg.  M  lemma  ó  ^Jait^E-j;  praebet  !|  £^o;j.£v]  £'Co[jl£  M  I1  615  in  mg.  ó  'iyco;  M  ||  616 
y/jio,    M  II    619    ipptoyou;  M   II   [xs'^£;]    ai&E;  M   ||   621    To^w  M   ll  622    7UvaCrj   M   ||  otop- 
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7r7.vT(oc  b/.tXvoc  auTO[j,apTupoc  [xóvo; 
^■eó;  "koyiG^r^  x.7.l  (p(itYqGZT7.i  [j-śyac.' 
62  5      MAHIM.  óp^ćo;  sls^a;  •  suirTa^-/];  ó--/]p£T7]; 
^coXóv,    ■A:£viypóv,    vco3póv   £i;£V£yX.£TOJ. 

avaoJ"oa  /.oJ).a  -/cal  y,7.TXG'/.z\ri  O£p(ov  • 
toÓtou  §£  luTpwc  £v  y.ścrw  — pox£i[xśvou 
630      ot  [^uTTayojyoi  t-^;  5£o)v  yX-t]'^vy/iv.c, 

Ol    [/.Ui7T0X£X,T"7.t    TO)VÓ£    TT^;    lElTOUpyty.C 

Seouc  evaXXa^  a>.lo;  aXXov  ■/]'J'j£[j£i, 
ó  [;iv  Kpóvou  yśwT^u.a,  x.uot'7Tov  Aia, 

"HpaV    T£    T7]V    'j'JV£'JVOV    £/.    t^-'/]TpOC      l^iZC, 

635      ó  Se  7r:óaavTiv  tf)o'iJioVj  al).o;  'EcTty/,*, 
alXo;   r{oc7£iS(Oj  Kij7vptv  a},}.o;   a^Xwo;, 
"ApT£iXlV    y.lCkOC,    TO^lX,'/]V    -/.7.1   7ry.p3"£vov, 
'l7v7VO/.paT-/]V    T£    TTJ;    '^tjyT^C    ap/7]y£T1f]V 
X.7.l    Ty]V    '.\5"/]VXV    T"/]V    <pp£VWV    ETTiaTaTiy 

64  0       £7rOTViaTO    C7'JV    TTO^UGTÓytO    yó(p. 

'E[j-£ió''7.  Trpó;  t7.0t7.  to  —z7.ov  iróij.y. ' 
e7C£i  Se  Tuoloic  y,vX  y.y.^z^jho^jai  [jAt/j^j 
Eic  x,'j[7.a  xo)cpóv,   £1?  y.vylG^-qxoy  7:i'z^yy 
7]ouc  a-'  y.uTTjC  *Xp^C  £T— śpy.;  ax.p7; 
6  45      •/-pa*(ovT£;  r^xvrrpyy  rpzozTiU.bm; ^ 

TO'jTou;  Trapcócrac  y.imymr^;  ';r£— A'/]'j[y-£vo'jc 
]M7.^i[xty.vóc  Eyv.£X£u£Ty.i  TaSe  * 

'co     n7.VTÓ).£0V,     Xpi'7TÓv,     cóc    E^U-ŚJOU, 
7rpÓc£t77£    X.7.l    CU    TO'J    T7.Xai— OjpOU    TTSpt'. 


^(iar)  M  II  624  ^oyta^ri  M  II  625  in  mg.  M:  ó  liaatAsu;  U  62-i  irJwi]  !j.E'po'l  M ;  malim  ta- 
men :  |jLOvw'i,  ubi  acceiitus  nihil  oifendit.  Neque  enim  Byzantinorum  arte  metrica  adeo  se 
obstrinxit  Geometra,  ut  ex  trimetri  fine  oxytona  et  proparoxytona,  i)eiispomena  et  pro- 
perispomena  excliuleret  Oxytoni  haec  extHnt  exempla:  v.  75  (tooi),  171  (roTs),  262  (twk), 
276  (XtTOÓv),  375  (■/.a/.i),  405  (£>'),  575  (s>óv),  659  (-£Óv),  802  (cployóc),  870  (Xa?riv),  891 
(voó;),  982  i-aT7Jp),  992  (?>^0T')'  99^  (°°<^"^)5  1^20  (■>-/_w9£X£;),  —  Cram.  p.  303,  5  (eiió;), 
304,  17  (ouS£'v),  320,  15  (syw  oi  orj|j.r  7kpto-:ov  r]  -/.azfj  /.a 7.(07.  L.  y.ay.óy),  325,  30  (ijLt/.pa), 
326,  18  (lipayu)  et  19  (cjo-fóc),  332,  22  (os.  Cramer  edidit:  -po;  vabv  auTr,,  T^pb;  6£bv  ospEi; 
au  0£,  —  cf.  supra  ad  v.  96),  342,  28  (xaXa),  343,  21  ([j.[a(T)  (jocptdTTJ^,  ocTt;  ou-/_  auiw  ao- 
cprjc  =  Euripides  fr.  905),  p.  364,  30  (mriv)  ||  629  [j.£ao)  M  1|  632  rp'^[izi]  r^^^i^isi  M ;  de 
augmento  ef.  ad  v.  537  ||  6;-i3  Kp(Jvou]  zpfl/wou  M  ||  Ata]  cTta  M  ;  of.  v.  1.  ad  v.  592  Ir 
634  "Hpav]  ^pav  M  ii  -£  iM  |i  auv£'jvov]  1.  auvaiu.ov  ||  635  0]  01  M  ||  636  iuc.  f.  49^  II  639 
XT,v  op£V(ov  £7it7Ta-tv]  maliiTi :  zSiw  cpp£Vfov  iiziazk-i^j  cf.  v.  638  'l7i;7UozpxTrjV  ts,  ~r,z  "^^'/yrii 
dcpyrjyEtrjy.  De  locutione  ipsa  cf.  Pisides  Hexaeni.  1()69  (ó;  h-i'/yo(,  o£  -ióv  <pp£VfiJV  £-t- 
a-axr);  et  Theodorus  Prodromus  Rliod.  III  256  av7jp  £-/£'opwv xai  cpp£V(ov  i/ria-a-r);  ||  640 
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650      O  Ss  TTooc  oOSac  sula^w;  ySki^/y.^  yóvu, 
oy.ijwjj  O7.£ivcov  \y.'j~xho'jyj.x  ^ev7] 

655        T£v-£IV    ,8jJ0T0'j;    ElW^^E    TOUC    Óp(/.(0l/.£V0l)C, 

E-cwey  £'jy7]v  tw  [J-Óv(o  0£(3  Xey£iv  • 
'aK.o'j'70v  £'jy^;  T/j;  Ej-*.'^;,   0£O'j  AóyE, 

£y//]    §£    Z.:7.'JY7]    — póc    <j£    V'JV    £ic£X3"£T(0  * 
Lf/i   0'jv   ■:toÓcco-ov   £'J— 7.AIV   CTp£'i^r,;  T£Óv, 

ki  I     '  k  Tli/'  ' 

66  0      Ev  •;q   6'  av  'f',l>'i^y-  [J-z  ^Xiói;  ap,— śy/j, 

GtoTTjp  y£vo'j  [AOi  c'jij!.[Aayó;  t'  aiTO'j[;iv(o, 
aX/<.7]v  o£  t)]v  (T7]v,  oto;  £1,  TtÓToy  T^eyii;, 
ScTcoy  xpy.TXioi;  toT;  -^apECTTWcrt  -/Cu-zAoi 

'7E^£tV    TO    Xp£TTT0V,    ~7.iJ.7:y.V    7]YV07]a£V0;, 
6  65        Xai    TO'J"i'OV    OcO^t;    (TUVT£3'£VTC0V    ÓijTć'0JV 

£Y£Łpov,  (ó:  tjy^'^'''-?  y~wov  vr/,'jv, 
£7i(^voor/.TÓo3a,cTOv   EoJ"uaov  v£ov'. 
0'jTo>  TO  (■)£'iov  7x7:y,z''rpy.^  -/.ocrjAio);, 
£'j'7y/'^u-óv(o;  T*/jv  yEipy.  Soo;  tw  /.£tu.£V(i), 

67  0     ■fjY^''^*^^  Eu^u;  y^piTTE-to^jaw  XÓy(i>- 

E[X£  o£  TŹp^o;  Tou;  — ap£CT(0T7.;  [/.Eyy., 
a©'  cov  a^nroppci)^  "Kkrpo^  •źjY'y-'7p-£vov 
■f^/r{^iyjj^^   E'jpłj^aov,  £u3'uu,ov   as^o; 
x.p7.'jY'/]f^ov  kcju.YriCZ  -po;  0£ov  Aóyoy  • 
67  5      'ovTco;  Y^-?5   ovT(o;  £',;  Beo;,  ttwti;  {;iy. 

TO)V    Xpi'7Tt7.V(0V    'l,'<j[y-£V    aUT7]V    (ZiTKO;, 
TÓv    7]at5vVJT7,    TOV    T£T-/]Yy-eV0V    vóao) 
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-o/.Xj7T'ivw  Y(5c>)  51  II  652  :v;/o;  jSoAa?]  -po;,joXa;  M  jj  653  oti— (.)v  M  11  654:  Xa;j.7raoou - 
•/ta    ^EWj     M    II    655    ppoToli;  -  "ob;    óoaioijLEyou;]    jśpoTot; -  "ot;    óp(oa;'voi;    M    ||     656    £~ć'.aćv] 

eoTiEUJćy?  11  [j.(jvto  Oćw  M  ||  657  in  mg.  leiiiina  £'j  '  (=  Euyrj  cf.  ad  v.  414)  offert  M  ||  iy.ou- 
'30v  M  II  658  -poc  <ń]  -poak  M  II  659  azpe^ir,?  M  ||  660  ^  M  II  oav  M  II  rjijipa  M  ||  ■&At- 
'itc  M  II  iuL-eyrj  M  ||  661  ^(oTrjp  y£voo  aot  ■rJij.u.ayóc  -'  a?-ou[ji.£'vą)]  Tayu;  y£vou  jj.ol  Tjaaayoc 
-auTouii.^'/!.)  M.  Genuinam  scripturam  ex  Aeschyli  versix  (Choeph.  2)  reposui,  quem  Geo- 
metra in  usum  suum  corivertit,  conuptelae  vero  originem  detegit  Psalm.  CI  2  sq.  KJpis 
Eiii/.OJTO-;  -rfi  -poić'j/r;;  aou,  ym  yj  y.pauYłj  [jlou  too;  ck  saO^etw  [atj  ^"oaTps-irj;  to  :T:pó;to~6v 
oou  i-'  S(xou'  EV  ^  av  rjaepą  ^AipojjLat,  y.A'tvov  Tipó;  [j.ć  to  oy;  uou,  ^v  ^  av  TjtjiEpą  E~ixaAE'atoaa( 
aE,  ~oty_'J    Et;ay.ou7Óv  u.ou    ii   668    y.'Jy.)v(o  M   ||   669    y.E([j.ć'v(o  M   |I    670  y ptaT£:ctovu[i.(i)  Xóy(j)  M 

II  671  napsaTŁj-a;  (~  primitus.  '  postea  librariiLS  exaravit)  M  II  672  acojv  aropw^  M  || 
674  ~p'o;]  Tbv  M  II  676  au-:f,vj  superscr.  m.  rec,  sed  forta.sse  alia  vox  excidit  ||  677  te- 
■:r,YU.ć'vov]  •:E^a;i.a^vov  M  ;   cf.  v.  460  zat  to'^;  £v  £'py.-rfj  y.ai  v(5a(o  t  e  -  r,  y  [i.  £  v  o  u  ;  1 1   v(5aw  M  1 1 
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£'j3'uSoOpijVTa    TYJ    l>.ZkG>^    £'py.p[7.Ói7S'-, 

,  , ,        ,  ,  ^         ^-       o  '       ' 

£co(:o[X£vov  yaipovTy.  tti  7700(i)v   [jacći . 

680       Kai   Ta'JT7.    [7iv    §■/]    TO'jTOV    £i/£    -óv    TpÓ7rov 

Ol  ^aG;tavoc  §£  '7-/.7y()7.1o~7.'jy.z^YXTy.i, 
ixTp6Xiay7.i,  to'j  ca.Tav  Trj^wTspyaTat, 
TO  S£'JT£pov  >Łi»TToJvT£;  £/t  ■;wapoivi7.c, 
3'jao'ja£voc,  pp'j/^ovT£;  aYpćo)v  Si^T^y 

68  5        '7U(7jV    ÓSÓVT7.C    •/]/«ÓvCOV    oO/.    £VÓIX0); 

o^eI;  /.zt'  auToCi  [j,7]^£v  */]Six"if]/.ÓTOC 

Kai    CUppaY£VT£;    tóc    Óp£'7T£pOl    T.D/.Ol 

Maci'-'.Łav(o  7rpoc£7ii7:la'7Tot;  ^óyoi; 
[7.£[x7]vÓTec  •;i;£i3o'j'7t  'j'jv  Tappr^Tiz 
690     TÓv  |;-apYapiTy]v,  tóv  7roXó^Xac7Tov  GTy.yyv 

T£[;-V£IV,    3£pt^£tV,    e/,^0O)VT£;    TOiaÓ£  • 

'£xv  TTEo  y.uTÓv  ouy-  a7r7.XXac'{j?  '^^-Z'^? 

TOU    '('^V,    ^£0Cpp0Up7]T£    <7U    (jX,7]77T0/CpaT0p, 

TTollou;  aT£i-/.óc  tyj  xaxT|  Trayoupyią 
695      al^OTpiojTEi  TĆov   avax.TÓpcov   fiią  • 

ol  yap  3£0i,  yivco<TX.£,  toO  ^  oAoópó[7.ou 

Toc  v£'Joa  (7ucr(piy'cavT£;  £pp(i0'7av  p-óvot\ 
TouTO)v  u7ra)^J"£lc  toT;  ■k1'x-joic  >voyuSpioic 

3"C0X£UTŁX0iC    TO    TCpoiTOV    £ip'/]VOTpó-Oj; 

7  00      a>.o>'7r£/,i(^£tv  7]Ewu  tÓv   u.apTupa 

/cai  07]'ji  •  'n7.vTÓ).£ov,   £uy£V£;  3aXo;, 
(p£i(7aio  x,al>vOu;,  7]c  £/'_£i;  >]^"/];  v£a;, 
TO  Gćoaa  Tal;  [^-a'7T'4i  [X7]  to  707   ^avco, 
piXy]   f^poiTcóST]  p0'7ov,  oi;  ETraw^ay/], 

7  05      y-xlly.yri^i  zrfi  to.rfi  Tupawu^jc. 

TO  'j£~tóv  y.i^in^yjTi  toO  Aio:  ^ipsTa; 
x.al  ^'j'7a)v   łl.re,  xplv  lafi'/];  twv  [ia'7avwv 
TiETpay  [j-£yl<jT-/]v,  tT^;  av7)-/.śi7T0'j  p,yJ;jrfi. 
(Ttai   yap,   £vvÓ7]'70v,  av3"'  ol'a)v  y£poJv 

7  1  o      zolaTTiK-al  p,Lavou'7Ć  <j£  Tt.u-ojpi7.'. ; 

TO  7:'j:  ava-T£i  t'/]v  £—/2p|7iv/]v  o^.óya 


678  TT,  M  II  683  A'j--fTjVT£c]  A'-T(ov-e;  M  ||  685  r/.óyM^Ą  r,-/.óvouv  :M  II  686  xaTa-jroy  M  -fi 
688  lMaCt;j.tavw  M  ||  689  -appr^ata  M  ||  692  oiza^aW.i^r,;  M  II  698  i^EOUcppoóprjTs]  ^so-^pou- 
pr(-ov  M  II  69i  xax^  TOvoupyia  M  ||  695  |3ta  M  ll  698  XoYUopioi;l  Aoytopiot?  M  ||  701  /.aŁ 
^r^ai  M  II  703  (J.--!  M  ||  ?iv(o]  ^avr);  M  ||  704  Enata^wr)  M  |1  706  inc.  f.  60'-  |j  707  Xijir,c 
M  II  708  7:£tpavM  II  710  |j.t|xvouaiM  ||  711  cp^óya]  1.  cpuatv  et  in  seąuentibus  {v.  712)  aipu- 
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•/.al  ^ro£;  toaot  toO  o3'7.3£vtoc  <7zo-x.W'j 
IB     Ta  >.£i'J/ava  Tpcóyoucjiy  st— apaya£va);. 

OO/,  oi'7^a,  "0107  x,al  x,axiYx,ax.oj;  i/.ój;ov 

ó  Tptc,SÓ£Xu"/,TOc,  ó  Tpi;a^Xioc  Y£pcov 

'',\v3t[xo;  £T"X7]  y/zj  ^£oTc  ruTai  ^£>.tijv  ; 

Il£'!'73ryTi  Xoi7wOv  có;  xaX(o  — apatv£T/j 
'2  0     Ta  A(o'7Ta  [3ouXeÓovti,  [7//]  TO'jvavTiov  • 

łanu  yE  [^.7]  ^■EloyTo;  a— oo;£^ią 

toT/j;  "/.ar'   auToO  Tiy--/;Ti/C(ÓTaTov  ^tcDoc'. 


[iova  :uX7Jvcouai  xai  -oixa  ^loi^.  Vocem  i-:p'j[j.fi)v  usurpat  Aeschylus  Sept.  875.  Omnino  plu- 
res  Aeschyli  (Homeri,  Hesiodi,  Sophoclis,  Euripidis,  Aristophanis,  Alexidis,  L^-cophronis) 
locos  a  nostro  imitatione  expressos  esse  „ Studia  critica  in  Georgii  Pisidae  carmiiia" 
clare  docebiint;  nunc  uno  exemplo  defiincor  Aeschyli  textum  tralaticio  errore  liberaturus. 
Nimirum  v.  933  w  TZOLunó^^pa.  y.vc[)SaXa,  (tz-j-^t]  dswv  ex  loco  Aeschyleo  Eurnen.  644  to  ;:av- 
-6[xia^  ■/.va)SaXa,  TrJyrj  ^£wv  originem  traxit,  ubi  voce  -av:ou.ta/j  vis  additamenti  aTuyrj  ^emv 
adeo  infringitur,  ut  librorum  memoriam  mendo  laborare  in  oculos  incurrat.  Legendum 
igitur:  7:au.7:óvr,pa,  qua  adiectivi  forma  optimi  scriptores  utuntur:  Aristophanes  Ach.  854, 
Equit.  415,  Plato  Relp.  VI  p.  489  D,  Demosthenes  XVIII  119  p.  267,  7  (loco  simil- 
limo:  o  8k  j^a!jL::óvr,po;  ayO-pojTio;  xa\  S^EOi;  iyO-poi)  et  XXV  82  p.  794,  23.  Formam  7iav- 
TOiitaTjc  unus  adgnoscit  Josephus  Gehesius,  decimi  .saeculi  auctor,  p.  41  A  -7%  :iavT:oaiaoo; 
a;:o^a£w;.  j|  713  [XEXTjobv]  v£Xr)Sbv  M  |  j  £-/.-:^ijLvouat]  T£[xvouat  M  1 1  -toj;  Juava^Xtoii;]  malim :  -bv 
-ava3'Xiov.  Proparoxytono  eodem  modo  Geometrae  trimeter  clauditur  v.  41  (Xu-:rip!ov),  135 
(uTOOTEpa),  169  (otxr,Tr;piov),  183  (opó)u.£vov),  281  (-ćtpwu.£vo;),  296  (o-Syj^aTa),  700  (aapTupa), 
753  (vtxa.a£va),  835  (i5-Xi£),  851  (*a-j';j.aTo;),  902  (-pi^Ew;),  1006  (Tp(:aaxap),  —  Gram.  p. 
276,  27  {[ifK-io^),  p.  284,  12  (91X63090;),  p.  297.  11  (7iXic7|jLa  [xou),  p.  315,  12  (;cv£u;xa-a), 
p.  320,  11  (-xvta  aot),  p.  321,  15  (Tjyr^yopo?),  p.  324,  4  (eCaX[jLa-:a),  p.  324,  29  (apw[Aa-wv 
T£  ?:Xr,^o;  ou  u.£-:pou;i.£'v(.j  v.  L.  [lETp  oi>|jl£vov  cf.  1.  28  xa\  [iapyapwv  "t  xxXXo;  £Cr,pr;ij.£vov 
et  p.  327,  8  zuaTzla.-f/yia.i  aj^uaao;  ou  a£-po'ju.Evrj),  p.  325,  12  (8axp'ja)  et  22  (op^ta)  et  24 
(oyxó)!i.aat),  p.  327,  28  (o£a-oTa),  p.  328.  8  (iv(iT£pa),  p.  329.  9  (v£(iTaTo;),  p.  330,  5  {■lr,-^iU-M)  et 
8  (ouy/pfjt;),  p.  341.  10  ('.\XE^avop&?),  P-  343,  22  (yytopirETat),  p.  344,  13  (av5pwv  a-av-:(,)v  :S(oxpa-ri; 
ao-icjTEpo;  =Oracul.  ap.  Laertium  Diogenem  II  5.  18.  37  et  alibi  cf.  G.  Wolff,  Porphyrii  de  phi- 
lo.sophia  ex  oraculis  liaurienda  librorum  reliqu.  p.  76  sq.),  p.  346,  29  (ava)-:Epa),  p.  347,  20  (tzm- 
Seutćo);),  p.  358,  1  (■:rJx£Tat),p.  359,  26  (oux  Iau.£v  aXXov  tuĄ^j  [jl(5vou  ao3,  SEUTCótrjy.  L.  SćaTiora 
cum  M),  p.  363,  26  (i-Ecr/ETo).  Oxytoni  exempla  ad  v.  627  protuli.  Perispomenon  in  ver.su.c  clau- 
sula  habes  v.  173  (-ziC^y),  709  (y£p'ov),  933  (^ewv),  949  (ojpavo-t;),  987  (-U7.£tv),  101(5  (y£pwv),  1027 
(u.£V'Tj),  Cram.  p.  284,  30  (y£vwv),  p.  303,  4  (-£pwv,  sed  recte  Cramer  7:a-:Ep  coniecit),  p.  326,  22 
(xax(ov),  p.  327, 1  (xaxćov),  ]).  356,  31  (:wvo%),  p.  358,  9  (|iaX£'[;) .  Denique  properispomeno  trimeter 
clauditur  v.  366  (eTSe),  729  (75;aa),  799  (eTSey),  936  (y.Elpa;),  943  (^3aat),  —  Cram.  p.  303,  23 
et  p.  322,  2  et  p.  322,  9  (K.ovaTav--Óvoc),  tum  p.  266,  18  {^fi^oy),  p.  289,  30  (xa,V2va!),  p. 
312.  26  (xXlaa5),  p.  316,  24  (xptvov),  p.  327,  19  (^iold^ow),  p.  353,  5  (<l»aparovi:Ttv),  quibus 
locis  editur  perperam  exhibet:  |ip'!0-ov,  xaO-r,oJva!,  zXtaa^,  xpivov,  fjptS-oy,  «I>apa(.)viTev .  Falso 
autem  properispomenon  legitur  p.  ^76,  21  av9-T]  -a  7uavTa,  7rav:a  xaXXri,  Koiy  [i.3pov  et  p. 
278,  21  a/Aot  xa-:oix£i-:ci)7av  £??  y7Jv  (ó;  jx3£c  ||  716  in  mg.  h  pa'jtX£-j;  M  ||  xaxtvxaxioc  M 
II   719  xaXoj  7:apatv£T7;  M   ||   720  Xwjta  M   |'   t' ouvavTiov  M    'I   721   a::po?EC(a   M    'I    722  ojrrfi] 
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7:£iijr£t  f/,£  ^li^aŁ  Tot;  ^sol;  toT;  TcpoT^y.TOi;  ' 
xot£i   T7.   aoi   oox,0'JVT7.      X7.i   yap   £1,   y£0OJV 
"Avri[Ao;  wv  7]3X7]'j£v  avf^p£W'ppóvo);, 
łaoi  Y£  |xaXXov  Tw  'j^oiy(ovTi  to  Toiay. 
7  30      §£07,   Sixa'jTa,   •x.5cpT£p'^crai   X.7.l  -tX£ov. 

MAHIM.   yv7.Xco;  ettyju^w  •  tou;  7r7.póvT7.;  Ótjjj-iou; 

T0UT0V    X,£X£'JCO    Tv0C7r£7r7.TT7,l£U[X£V0V 

Eaiv£iv  a<p£ió(3;  /.al  'X£7ri{^£iv  Ta;  '7—737.; 
x,7.l  TiOp  avaTT£iv  t7.'ł;  rrpoiii^ouiTai;  [7.7.A7.'-;'. 

7  35        Oł    yO'JV    •X7T7]V£'r;    £V    T7.y^£l    (7Tp7.Ty]X7.T7. 1 
£^7.1V0V,     £pp7.yi(^0V,     £3'X(0Vj     £X.XóvO'JV, 

W  T-zj;  az/źy/.'/;;,   ('ó;t£  x.7.l  Ttov  ÓTTiwy 

a'JTCOV    £(p'^-TO    ^£'j[XaTCOV    7]    «7T£ppÓT7];, 
'/.pOUVOl    0£    Ty]V    y^V    'pOlVlX.(IlV    £^    7.ia7.TCoV 
7  40       £X.)^U{^OV    £X,y£OVT£;    7'/p7.VT0V    p£o;, 
£7rup7U0).£ŁT0    TO    yAU/w'J/pOOV    S£p7.;, 
(77.pX.EC    §t£pp';^yVUVTO    X,7.l    TOJV     £yz.7.TC0V 

ToT;  —aOT  O'/]!'/]  X7.l  ::póo7TTo;  '/]  rECi;. 

K7.I    T7.'JT7.    TTaijyoJY    V'/]l£Co;    £X.7pT£p£t 

745      ó   [xocpTu;  (o;7r£p   £v  Tpu©-^   T£T7.ya£V0;, 

£C0;    £— tTTac    (7y7][J.7.Tl::3£i;    T"/]V    3£7.V 

Ó    XoiC>TOC    aUTOC    T7]V    [io)//jV    TOJV    ópy7.vcov 

£7r7.U'j£V    £1— tóv  ■      p.Tj     CpO^CJj    V£7.VĆa  ! 

£yoj  yap,   ou  Gu  x.al  ói'   6v  TraT/Eic  T7.()£, 

7  50        777.0£l[J.l  •    ^apTćl  ■    TWV    OU;£X,l'JTtOV    7rÓvWV 
T^UTpWTW    £;£i;    £X,X.7p.óvTC0V    Ó'/][XLCOv'. 
"EX£^£    XpLC7T0;    '/,7.l    T0a(ÓTXT7.    CŁ^fT] 
a.7i:0pp7.y£VT7.    TTJ    [il7.    VlX.(ótX£V7 
yEtO(i)V    7.77     7.UTC0V    TO)V    X.p7.T0'JVT(0V    fy/'^ai(iJV 

7  5  5        £77'-77TOV,     £4£7ri7TT0V    aVT7.    Tjpóc    ^^077., 


w'av)5  (sic)  M  [|  -/.a-auToŚj  M;  auToD  zr  aajToij .  Similitor  a'j':ov  pro  aiTov  (808  et  9G9)  et 
auTwy  pro  auTow  (508  et  1002)  carmen  nostrum  offert  [[  723  in  mg.  h  ayto;  M  jj  728 
avi5p£tocppóv(o;  ]\I,  sed  £t  ex  i  refecit  librarius  ]  729  tw  M  [;  731  in  mg.  o  |3aat).suc  M  |1 
7-^2  ad  -po;:T£-a-:-aA£ujj.£vov  in  M  glossa  raary;inalis  :ipocrjXfi>9'£'vTa  spectat  ||  735  youv  ^L-|| 
736  epaytCoy  M  |j  737  w]  w  M  |  7-il  s:rup7:oX£f:o  M  |{  y^uzuy^pooy]  y>.uy,r/_poov .  M  ||  745 
ój;-£p]  w;t'  M  II  £v  "pucprjj  ^v:p'js^  M  ||  inter  74G  et  747  unus  videtur  excidisse  versus 
cf.  Symeon  Magister  p.  4B5  A  xa."t  ó  XpicjTo;  £v  ayyJaaTt  TpaoAaoy  £-isavji;  auTw  xoIJ  Ttpć- 
aSuTTou,  3tapay,aXwv  i^y  ;Tavu  yv>]oiw?  xa\  avax-a)p.£vo;  1 1  747  |ioArjvj  PouAr]V  M  |   753  [iia  M  ||  755  upo;- 
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-/.al  ij.y.oTuę  (<ic—zp  ouSa[j.o'j  TeTcco[XEvo; 
aG~i).ov  Eiye  to  r!~zzi[J.^now  ośij.y.c. 
Kai  TO'j'70   aa7.)^ov  [j,£'/;^óv(o;  £;£TrXay/], 
7 1^0      a— £ipox.aMo  a^jnyz^zl^   y-yomy:^ 

TO  opix.TÓv  £ió(o;  Ma^'-|X',avó;  T£ca;  • 
■;ra'!(ov  Si  x,at  Trpóęco— ov  •/]l>.otcoy-£vov, 
y.y.i~zp  7rpovco7:7j;  etę  to  >.otSop£rv  7r£Xo)v, 

U,£pa£pt(T)V    £(pa(7X.£    TTOÓC    tÓv    V£VVa(W.V  • 

7  05      'TTOiatę  i).y.yzixic  ypojij.£vo;,  To).a7]Tia, 

TO  ~y.u.oy.yov  TcOp   ET^iiETa;  t(ov   Aaa— af^(i)v, 

x,a(,  S-z^jjiou;  E^Ei^ac  •/]TOv/jx,£vat, 

al''73"/j'j'-v  oia  [j//]  ^ec{ov  t6)v  ()5co[7-ev(ov'  ; 

riAiNTOA.  oux,  £i[j.Ł  --[7-7]  yEvoiTo  -  ^t)c/.Ti'/.dc  ijAyj; ' 
7  70      Xpi(jTÓ;  yap,  ov  ^'j  '/.al  Xal£tv  TOA^.ac  7T'Xavov, 

TT^;  ^EpijOi^-ópipou  auf^.jj.ćTafj/coy  oucia;, 

ETOJTE    T"/jV    7v£'70'JiTav    av3'0(iJ7r(0V    OUT'/;, 

aaapT'-ćov   £pp7jC£  T7]v  'A.y.-w.iyiby.j 

yór^Tac  •y]p.a>,f^uvs  Trap-TT-i^STjy  [j.ayou;. 
77  5      "O;  y.y\  oav£t;  aoi  T"/]v  .S^et'/;  T(i)V  ó[xa7.TWv 

■/.al  fV/][7.''cov   ETrauTE  t"/]v  noo6py.v  (^iTiv 

■/.al  ),a|X7vaóci)v  £'7Se'7Ev  a^TEz-Toy  o>.óya, 

gÓ}(j7.<;  [J.Z  y.xi  "kursy.c  ;x£  T(ov  Suce/.XÓto)v 

r)Ecru.(uv  £x,£iva)v,   Ta)v  a(póxTcov   f)£'7[xaT0)v, 
7  80      oo'j;  avTi  T0'jTO)v  oa)p£av  [/.Ol  Ti[xiav, 

aM:po;[7-ay^r^Tov  xpocPo>.^c  evavTiac'. 

MAZIM.  oux.ouv  ZTCzih'/]   7ravTa  yEwaito;  (p£0£iv 

a'jycov  avaioo:)C  ou/,   aij.£i;j/]  tou;  toottou;, 

;xóXu|ii^ov  aOóóJ  '7'JVTE3'Tivai  T'/]yavoj 
7  85      aif)rsoT£'jx.Tco,  TvavTo.v£v  TrEOoayasi/.d), 

/.al  cu"A>.£yrjvai  t-^$£  xay/.ava  ^'J^oc 

•/.al  G'jvTax.7Jvai  t>]v  x.aTappuTOv  7JJ'jIV, 

x.al  TO'JTOv   £voov  Ea^Sa^EtS*  t.:o;£vv£77('J. 
rii/.pw;  ^s  TOUTOu   cW.i|7-óvwv  'j— "/]:£Tai 


•/^•óya  M  I  i  756  ■9-£0pp'JT(i)  o&iiaw  M  |j  760  a7:£ipoziXw  M  ||  aywvia  M  |  764  p.£p[jL£ptfTJv]  £p- 
[jićpt'ov  M;  de  meusura  cf.  ad  v.  50  ||  yewaSay]  y£waoa  M  ||  768  [j.r)  M  |  770  T:oXjj.a;  M 
jj  772  Tr,v  M  '  774  -a;i.-rIor,v]  -aix::to/,v  M  |[  775  d^eaty]  0£'<Ttv  M;  malim  ^Eav  cf.  v.  746 
iw;  emaTa;  T/_r,ii.a-ta5-£'i;  TrjV  5-£av  j  776  inc  f.  50"'  ||  782  in  mg.  .M  :  ó  jiaatX£l)c  |j  oijx 
OJV  M  1  783  oj/.a(jL£t|"iri  M  ||  784  TTjyayw  M  |  785  <yior^po-t6y.-u)  M  j  ;:£cppay[i.£vw  M  jj  786 
~rfić  M       C'J/a]  C'jA(.)  M   w   787  ad  Tr^y  zarappuToy   yuTty  in  M  glossa  marginalis    YJyo'jv  tby 

Kozpriwy   wydr.   tiloloi;.  T.  \V1.  82 
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w;   au.vóv,  ob;  a[;,(o[7.ov,  aYvóv  apvtov 

ivxvTi.  Tou  xeipavToc  a'jTov  7tO'.[;-£voc 
eXxovt£c  7]yov  xl'/]ctov  TO'j  Tupiwou. 
'Ettei  ^£  7roAArjV  T"^   '(Śtsi  Ta)V   av~pax,(tjv 

7  95      xa[xivov   £x.óx.lco'7av,   a'77C£TOv  o^óya,- 

y/i^poi  T£  [7,opa'jpo'j(Tav  rjpE^tcrty-ewjY, 
•x.upTOU[;!.£v/]v  avtoir£v,  Vjypifi)piv7]v, 

a(pVCO    -pOCE^^Ojy    O0x    a(ppOVTL(TTO)C    £iÓ£V, 
800        wpy,XWOV    £X7.p,V£    Xy.l    TÓV    A£Cr77ÓT'/]V 

lóyoicrt   ~pa'7uvovTy.  xpa.TuvovTa  t£ 

£v  Tco  }ifi'/]Ti  T-^c  7r7.oXa'(ou-7];  cp>.oyo; 

óoK  p-£Ta}.Xa;y.vTa  3£pa7]v  ouc7i7.v 

£i;  ij/'jypÓT'/jT7.  y.7.1  '7^i£'j7.vTa  T-/jv  oló^y., 

805       7.0tÓc    §£    };//]S£V    0Ł0V£l    777^0)7    ^i7>a!jo; 
£j;7XX£V    £C7T(.ÓC  *     'y)    TZy.jlc    TUV£Tpi!iilf], 

£ya)  §£  pu(T3'£ic  ey,  [aetou  Ttov  ap/.uojv, 
oA7j!;  avu[xv(ijv  £/.  7ro~ou  ttjC  x,7.poiy.c, 
£Teu};oyt5  ce,  tóv  S'£av3po)7rov  Aóyov . 
810      Tuzci;  Se  T7.'jpoc  cóc  av^[X£po;  9p£v7.(;, 
(óc  TouTi  Spa(Teiv  oO/.  £/wv,   pr)£7jjyat7c 
M7;!,ai7vó;  toTc  y.sywTaTŁ  /iy£i  • 

Tl    Śr^T7.    f^poJIJ.£V;    OUX.    £V£pyO'J'7l    -/^ó-oi, 

(xpyoOcriv,  w;  ópaTS,  T£y.vovT7  89'/], 

816        TO    TTJO    a7.07vi!'£V    OUX,    dviC»)^£l    >.a[X7vaÓ7. 

rioćai;  Se  Xoi-óv   i^^Eoi;  Tiy-topi7.tc 
TÓ  (jxX'/]póv  £/<.pid/eiev  ex.  '|u/-^i;  y.aTroi; ; 
-oiwJi  Se  TTOiai;  7ix.iaiv  Tpw^sl;  3"avoi; 
£;'/]TÓp7][;-ai  y.ń  pą5uij.i7;  jisloc 

8  2  0        VUTTei    [J-£    X7.l    Tp'J)^£l    |X£    777]aOV?j;    aTEp  . 

Ol  S'   y.vT£0-/i'77v  •   'si;  ,'iu5óv,   7X7]-TO/.paTop, 

■:7ET50V    aeyi(JTOV   X.7.l    /C7.t'    7.U/£V0C    0£pwv, 

Se^eI;  /ETpa;  /.ai  TróSac  łppćcp^co  t7./o;- 


[j.(iAu[3oov  pertinet  1|  791  iYvov  M  ||  793  ay.ovt£;  (acc.  m.  rec.)  M  ||  796  j^paapo  M  p  ^.e] 
malim:  te  i|  SewT)  M  jj  797  iopw  M  |j  -k  M  ||  801  •/.pa-uvov-a]  xpaTuvov-a;  M  ||  802  tpXo- 
yo;  M  II  803  ópl  M  II  805  auTÓ?  os  M;  cf.  ad  v.  96  supra  ||  808  av'j[j.vwv]  avu|xvwv  M, 
sed  priorem  accentum  adiecit  m.  rec.  |  809  crs  M  ||  812  jj-syw-óccjt  M  ||  819  pa^-up-iac 
M  II   820  vuTtaj    rju--£C  (sic)  M   ||   822  y.aTau/_£vo;  M   |i   823  /.stpa?  xai  -óoac]   TOoac  y.at  /^eI- 
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£v  Tw  Tpay-^Xco  Tou  dS.Sy.criJLiWTaTou 

sppi'J;7.v  eic  3y.XaTTav,  się  ,8'j5o'j  (iiajo;  • 

cy.iopol  ós  TO'jTOv  ayys^ot  Ty.yuSoóaot 

£E'^p7.v,   scr^v£yx7.v  ii^ct)  —po;  TrśSoy, 
8  80      £v  co  TTy-C^il;   iyyj.oz^  tCi  ?''^'^'^"iJ   A.óyto 

a— £'jy7.p'-'7T(ov  TTfi  TrpoTtOiŁTriac  yy.oiv. 

ilz  0'jv  ::£— u<JTO,  ttwc  (tŚtwjTO  ttjc  [ii7.c, 

£Xxei  Trpóc  auToy  xai  gt£vcov  (pojV£'i  x.ijfov  • 

'co  <^.y.yyy.^ziy.c,  co  yo7]T£i7.;  7vX££, 
835     xai  T^;  ^■y.lacr^Ty];  S£'j';roT£'j£i;,   a5Xi£'. 

IIANTOA.   'lyco  [7iv  oO/f,  (prjTiv,  'aXX'  ó  A£i— otyj;, 

T7.'JTr^V    ó    0£''£7.;    £Ua£V/i    ~£'!cO    'j3"£V£'/. 

AIA^IAl.   £7.  Ta  /,oa'i;y.  Twy  Ł;-7./,pcov   X7jp7][/,aTcov 
x,7.l  Tol;  3'£oi;  £V;£X5'£  X7.l  30(707,  Taloc, 
8  40     {/.r^— co;  y£vrj'3'/j   ^pwf7.7.  J"7]pcov  7.ypicov. 

IlANTOA.   £[j.~X7jx,t',  ax,7.v3'cóv,  aopoy,  •/]Xi'jy/;y,EV£, 
a-/,;j//]v   aTTE-AET; ;  ó   ce^^oopa.TTco  toottco 

TTUpÓ;    a£    p'J(77.C    X7.l    J"7X7.TTt7.C    '(^7.X'/];, 
O0x,    apXEC7£'.,    Ó'J<TT/]V£,    X'/]Ar^'77.'.    Ó7.X7]  ; 

845  C)'//.ouv  ó    "yjp  £Xr^y£v,   dc^Aa  -póc  [A7./'/'jV 

Eir^ypćcoTO  y.yl  ^apTSt  tco  T:7.yxax.ci), 
3^p7.c  ós  7V£y-— £1  TCO  óo/,£iv  av/]a£pouc 
y.aTaG7rapaE£tv  aapTupo;  to  Gocpx.LOv, 
oylou  — 7.póvTo;  £v  yiijto  to'j  gt7.óiou. 

pa:'/  j  £pii-^(o]  Efptft  Al  [|  824  óu  (spir.  m.  rec.)  M  |j  825  oa,3ptaov]  intactum  reliąui  || 
826  T(o  ■:pa/T',X(o  M  j|  827  5-aAa"av]  6^aAa;j.ov  M;  Atticam  norninis  forniam  praefero,  li- 
cet V.  835  ^aAia<JT,;  extet  cf.  ^aXx-:fav  8L'4,  d^ala—lai;  848,  5^aXaT-tou  562  et  593.  Ad 
eandem  normam  in  nostro  poemate  redeunt  voces :  otątToy  653,  oi.-'Ą'i  338,  £C£/.i~uaav 
900,  e;E-Ar,~ćv  465,  r,-:-uTjU.£voi?  337,  5-5i"ov  246,  xp£l~ov  664,  7.p£t-:t;(ov  398,  auttwyte;  683, 
vu~£t  820,  -AT^—ouat  712,  -pa~(i)v  192.  acpiiTEw  859,  ouAi-rtfoy  139,  —  ad  contrariam 
YAtóaayi  578,  £xu.iaTOvx£;  544,  iAtaseo  110,  fja'jov  909,  ^paTjyAwdao;  586,  /.r,pJ7aćt;  605, 
Aaąuaa(i)v  299,  v£oaao;  205,  -aa(Tov:£c  544,  -ptaao^ajA-El  234,  (papijLaaaoyTe;  545  et  547  i| 
|3i5-o:|  IJaO-ouc  M  ][  830  yj<r:r^  AÓyoj  M  '|  834  in  mg.  M  ó  [5aatX£'j;  !j  836  ouyi  c.rjTiv  (p. 
comp.)  iM  |i  837  ^£"0  a5-£vći  M  |l  839  5"jaov  M  Ij  -:iXa]  -:aAav  reponere  nolui.  Vocativi 
forinam  TaAa  adgnoscit  Theodorus  Prodromus  Ehod.  I  269  cf.  praeterea  7:avTiXa  apud 
auctorem  Cłiristi  jiatientis  v.  191  et  330  <  840  yE^^i^rj  Al  [  841  £jx-Ar,/.T'J  ea-Ar;/.'  Al  | 
i/.a'/8-(x)v|  i/.a'/9-ojv  Al.  Vox  a/.av5^(ijv  (=  a/.avS^£(x)v  cf.  Charisius  vol.  I  p.  553,  35  K.)  volgo 
.,dumetum",  no.stro  loco  „liominem  spinis  h.  e.  peccatis"  (cf.  Suicer,  Thesaur.  Ecclesiast. 
s.  V.  axavO-a)  „abundantem"  denotat  842  oC£vospaa-:(.)  Tpi^-w  Al  [  843  puaac  Al  J  845 
oyxov)V  Al,  sed  primitus  oux  oOv  scriiitum  erat;  correxit  m.  rec.  {  £A£rćv]  £Ar,y£v  Al  841 
— 845  in  mg.  notis  :  a',  (i',  a',  o',  ji'  dLstingiuintiir,  quae  nihili  sunt  ||  v.  846  ino.  f. 
51''    II    846  -aYxix(.)  Al    II    847  toJ  Al     ||    848  /.aTa7-api;£i-/J    To-.a  -apacći";  Al    1|    849  [J.£ao) 
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850      Bp'jy[7.oJ   f)£  G^jy^iayy-y.  x,7.l  Ty.  ^'f^oiy., 

có;  eyyuc  7]};3ov  toO  ■Ky.vy.yvou,  cjv  Toóy.to 
dv3'pw7iO£WcJ5i;,   cóc  £vr^v  a~£i/.a'7ai, 
Ł'/jjG7.v  auToO  TO'jc  CTćSy.Tijiou;  — óSa;. 
Ry.Ta— Xav£l:  ^k  tw  £śvto  toCI  Jyju.y.zoc, 

855      T^óppo)  — y.ptóca;  ()zinihy.v^jsjvy.  ~\y.vr^v', 

KpiTTto  7rpocr/3£  yO,idćv3'pco-o;  n'zrAoc, 
ov  x,al  u.y.yy.izy.^  hyov  6  [■jOOto'/.tÓvo; 
T£'j^a;  a<p7]X£  7:pó;  (3opav  toT;  ^Tjproi;. 
So7.TT£iv  x£A£u£t  /.7.1  Ta.  ^Tjpóa  §pay.wv, 

StłO        £— £l7r£p    0'J)^    7^TrT0VT0    Ta)V    'jX.-/]VCO[Xa.TtOV. 

Ky.l  n7.vToX£Cuv  o'jpavo'j   SA£']/ac  ■/.'jto; 
Tcp  3"!XU[j.7.T0i)pY(o  /.al  x.7.Xa)v  yopTjyET-/] 
Xpt'jTw  7:po;y]vwc  EO/api^TT^Tac  £07j  • 
'óó;a  7cp£77£i  TOŁ,    Xpi'7T£,  Tw//]   -/.al  xpaTo;  • 
86  5     3vr^'jX.£iv  yap  oO  GT£pyoui7iv  av3pto— oi  [7.óvoi, 
sOCky.  7rpo~'jati);  Trpoc  '70ay"/]v  7]7v£iyy.evot 
^■•^p£c,  7k£ptc7x.aŁpovT£;  iaotóóciw;, 
TO'j  ToO  ^y.vtiv  'j-xvj()ouniv  atUaToc  Aóys'. 

TloVAaC    Ó'    £p£'JVWV    7rp0C^0).WV    £(p£Up£'JC7£lC, 

870      aXV/]v  £-'  aWz/j   irrf/ y.vó)ij.tvoi;  'ky.'^r^^ 

ó  -y.yAy.y.rj;  ^r^z^  to  6pa-/,óvT£iov  T£pac,  . 
ó  ^'p'/j(iTOpać(jT'/];,   7]   Xap'j3f)'.;   ty;;  7:AavrjC, 
£/.  TT^c  ap.óp©ou  /.•/]po-'X7.'7TO-/,oa77ia; 
£0£'jp£  ij:rf/jkvrifj.x  zf^;  /.a/.oupyćy.;  ' 

8  75        Tpoyóv    a£yi'jTOV,    T£1>X.tÓv,    £^'/Jp-/]|Z£VOV, 

£^  £7:Ty.~^/cov  So'jpaT6y)>ucpov  cuAcov, 
£']-£  y£v£'j^ai  T£yvix,'?j  7:xvoup'-(ix, 
iv  (O  ()£^'^v7.i  Tov  v£ov  —po^oTT^iTy.;, 

5CC7]aV0'J    y.aTW^il^    £^    'J~£pT7.T0'J    ).Ó'pO'J 


M  II  850  l3p'J"/.uw  M  II  Tjv^£aavTa]  cji;v5-pć'Cav:a  ?  ||  851  awToójjni)  M  II  853  -Ó8ac]  -6- 
va;  M  II  854  T(o  ^ć'v(-)  M  |1  856  \p:-i-.u>]  XptcjTou  (p.  comp.)  M  ||  858  .3oppav  M  ||  862 
■&au|xa-:oupyw  M  ||  yoprjsTTj  M  ||  863  \piaTw  (p.  comp.)  M  ||  864  aot  M  ||  866  -po;- 
atfayrjy  M  ||  869  EttEupsaet;]  ecpćupćaet  M  ||  870  aA^r,  M  1|  872  /^pr^airopaia-r,;]  duplex  p 
commendant  composita  'lAioppaicjTr,;,  Au/.opóaiaTr,;,  arjTpoopaiarTrj;,  roAŁpóai^Tr^c,  ~oXuppataTr,c, 
Bed  scriptiirani  traditam  vindicant  Lycopliro  37  ó  TE-z.yooa  t  cttt, ;,  X'jtA£ojv  sar^;  rcarpac, 
Incertus  apud  Lamium  de  Erudit.  Apost.  p.  771  fcitafus  a  Gaisfordo  ad  Suidam  s.  v. 
[i.r,Tpoppa(aTrj:  vol.  II  p.  2496  B)  5  |xrj  Tp  op  a  i  ■7T/, ;  zai  y£vo'j;  ivatp£':r,;,  Suidas.  s.  v.  7:5:- 
TpopaiJTr);"  ó  Toy  KOLzioA  TJTTTdw.  (/\p\xd  Euripidem  Herc' fur.  391  K'Jxvov  te  ^£vooaiy.Tav 
Lobeckius  ad  Sophoclis  Ai.  445  S£vopa[a-:T)v  coniecit.  Scribendum  erat  C£vopaia-av,  sed 
oranino  nihil  mutandum)  cf.  etiam  yiytxv:ópata-oc  (Lycopliro  63)  ||  fj  ó  M  || 
875  £Cr,prj;jL£vov    M     ii    877     -e/w/.fi    -ayoupyia    M     II    878    m    M     1|    879    i^u7zspzói.ZQ-j  M    II 
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880     T/.rfzroiw  e^oyu-aTi^e  to-j;  'j-ćot-Źtou;, 

OTCOC    Ta    >.uyvi^0VT7.    TW    X.aX>.£l    [;.£>.73 
£X'70£vSovtOr3'^    TTJC    pOTT^C    T"^    rł-JTTaGSl. 

n£77oy.xTO  xai  tÓ,  xal  ^sacret;  veav''7.i 
$x.  T(ov   y!vco3£v  — :d;  tz  x,oila  to'j  tÓ~ou 

8  8  5        £-/.tvo'JV    a'JTÓv    tÓv    TpO/OV    pOt(^0'J    p.£Ty., 

'TTEpóto;  fV  ax.ovTW7.vT£;  (oaav  £i;  [i-x3'o;" 

o3"£v  •/.'j),'-'7.5"£i;  ó  Too/ó;  — av£vó'//.a)C 

7roXlo'j;  av£tX£  tć5v  a7rt(7TO'JVTWv  tÓT£, 

lw|j7)Tdv  ouS£v  ij-dćpTupoc  7r£7rov5ÓTOi;. 
800      XXfopóv  Se  7ravTac  £crxEv,  a<ry£Tov  Seoc  • 

■/.3CUTÓ;  o£ooix.co;    -■^;iv  oOx.   £'yo)v  vóo'j, 

ó  f^uęTsJi'/];  T-jpawo;  ex,  TToaapyia; 

y!vouc  £')>£'j/r^v£U'7£v  'j3Xou;  [j.copiy.;' 

'x.7.t  aoi  TwpoiE-jTco  TTJ;  (pov£'j-c'!a;   0''x,7]C 
89  5      £y/.)//;aa  u-eT';^ov  tó)v  T£^vrjX.ÓTCi)v  O—eo'. 

nA!N  rOA.   x,'jvo7rpócco— Ej  X7]pó;ppov,  ji;Ó£)>uya'!a, 

xa33coa7.  /,7.l  u.i'rr^ij.x  Ta)v  Ó53o'-ppóvtt)v, 

/.y.lo)c  T7po?£f7t:£v  ó  TTpooTjT'/];  Kupiou, 

uy.cov   — po©7.ivcov   t"/]v    etc    ET/7.TC0V    01X."/]V 
900      '-óvo;  yao,  6v-£p  E^E/.aTTu-jay  x.Ó7w(o, 

ći;  Tr^v  Ea'jTOjv   av3'j— 0'7':p£'i;£i  yAzyy^ 

y.y).  o\j^'ji'^iz'.y.  t"^?  a,S"£<j[7,o'j  — pź^Eco; 

7.0t(ov  £X£'!vcov  [ir^-jETai  "/.apr^;  '/A%y . 

MAHIM.  t(  o-jv  — póc  TJw-a;  av3'u— OTTp£<p£i  tóSe 
905     TO  p'-/]tÓv,  có;  ©'^c,  oO  o'-75pa7]V£'jaśvco;'; 

7tÓ5"£v  %'^y:f^vĄ  y.yl  Tivoc  ay.3'o)v  Tiźpy. 

T0t7.UT7.    I7.i7/.£'.C    p'l'J/OX.lV(i'JVtOV    £~7]'; 

IIAMOA.  T7o'    Eoaoly.ou,   tou  coooO   r^u^y.ażcŹAou. 
MAZni.   Ti;  £(JTcv   'Epy,ó).7.oc ;  oOy   •/;craov  Tayo; 
!)  1  o      -/.yAEL  Ti;  auTÓv,   £i  ti  /p*^   a£  aav5av£iv, 


^iSl  -cT)  M  II  882  £zaci£voov'.T9'f,  M  ||  883  -j-p/.To]  £-oazTo  M  ||  -/.at  tó  M  ii  885 
ćV.ivojv]  £/.{v(,)v  M  II  ćotl^ou]  ó-JCou  M  II  886  o'  om.  M  II  898  £XćT/r|v£'j7£vJ  £A£t/'jv£'jt£v 
M  II  [Aooia;  M  II  89-1'  in  mg.  ó  liiaaiAEJi;  M  II  zai  toi]  TiaoŁ  M;  malim  omniuo  :  /.at  vyv 
-pócEaTt  II  895  ;A£[irov  M  ||  896  lemma  o  ayio;  in  mg.  exlubet  M  ||  898  ::poc£t-£v  M 
II  899  £-£T/^i-:(.jv  M  ||  9U0  tovo;|  60X0??  ||  yip]  ■:bv  M  II  x.ó-t.j  M  II  901  iauTfoy] 
1.  £V.£iv(ov  II  904  ^-si?!  yjJi-a?  M  II  pr,Tov  M  II  oirjp;jLr;v£U|j.£v(o;]  ot£p|j.r,v£U|A£vc);  M  II  907 
£'.ioxivoJvi-)v)  malim:  ót'Lo-/.'.vojv(o;    ||    908  iii  mg.  M:  ó  iyio;    ||    909  lemnia  ó  ,'iaTtX£uc  prae- 
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"Ex).e'M:T£  T'/]v  dóx,"/]'j'.v  bj.ouroi  óó>.w  ■ 


3v^(7/.£tv  yy.p   y.'jTÓv  u,śc>,lov,   ei— ep  yycopfeot, 
"h  'C^i^  v.uA<j.7:tc<k  st/^ó— £U£v  ev  (iio). 

'ETTT^y.SY   'Epaó).ao;  £i;a/~£l;  7r£7v7.;. 
i)  15      MAHIM.  't(;  £i  có'  ot^gI  •  '7'/]v  £V£y/,oij'7y.v  7raTpav 
rraipT^TOY  •/jp-iy  x.at  cpa.Gov,  ';ro'i'ov  yś^o;'. 

'EPMOA.    Try.TOt;    {;.£V    £[J1.7]    TOO    (")£'J    Cr£~T7]    7vóXlC, 

yevoc  TrpocTJTat,  j/.apTupec  GT£©7]'pópot. 
MAHIM.   Y£iwv   a£v  £'!  (j'!)  x.y.i  oÓXcl)v  7voH(OV  l'Ó3ic  * 
92  0       £;£C7Tl   yap    {;-0l   TwpÓc   (j£   TaXT]:"7i   X£y£iv  • 
<7'jv£GTi  (701  Ttc  V]   p'.oOv   £yvo);  |;-óvoc ; 
'EP.MOA.   'Ep[7,oxpaT-/]c,   "Epa'--ó;  £ic;'!  p.oi   Sóo. 
IMAZIM.   oux  a^£3'có;  Ta/iTra  —  óy];xÓTai;  AŚyto  — 
T'/]v  ToO  y£povTOC   a/,l£ó)c  ^uvo)pif)a  ; 

9  25         EP^IOKP.     EPMinn.    ĆTTi^/.ZOT    GTJ;    VO'JV£/oO;    £^0'J<t(7.C 

TO  ii'^[./.z  o£i[^-a.ivovT£;  ex.— )v'^yS'/]v,   ava^. 
^lAZni.   'jy.yj;  eptoTw  to'j;  v£cogtI  vup,o(o'jc, 

TIV£;    — Ót'    E-jTE   *    T'/]V    (puT0'j77Óp0V    5'£)va> 

— aTpav,   707707,   oo^ac^ij-a,   (paTptav   oo7.GXi. 

9  30         EPMORP.    EPMinn.  Xpt'7T0ij  XaTp£'JTai,  XoOTTt7.VolTÓVTp67:OV, 

7]  yr^  §£  — ao-y.  Try.Tpl;  •ź;atv  T'jyyxv£t. 
-AIAZIM.  x,y.l  TÓv  riy/^To^^eowy.  t^;  óo3'^;  TpijSou, 
(O  — ay.Trów^py.  xva)67.)va,  cTuyT]  ^■ecoy, 
OaEfę  a7ro(i~a(TavTec  0'jx,  £U()7.taóv(oc, 
936      óbou;  ayouryac  £łc  aT:co>xiy.;   [jtócy. 

o£ic7.v-£c  £x,0£ui£iv  y£  Ta;  ey.ac  yzizy.^ 
f)ox.£lT£ ;  |7-a  Zr^v  ó'/j  tÓv  y.G~^y~r^oózo''j, 

yXK     tl    T'!    y,0'.    ~£l3£'j3£    V'JV    aLT0'J'7.£VC0, 

e'J(ovov  uy-w   avTl  t'^c  T'-a(03iac 

9  40        X.£pÓ0;    TTpO^EGTW    ]j:rpkv    •/]a— o)//]X.ó(TtV  • 


bet  M  II  911  :VAć;:-ćTr,v  M  ||  s;j/fj-w  oóA(,)  M  u  913  .Suo  M  II  915  iu  nic.  ]il :  ó  ;ia- 
aiX£'j;  II  <s-y-^ip'.  M  II  916  inc.  f.  51^  ||  ~otov  (to  aovy)  ys^o;]  ~oto'j  y£vouc  M  ||  917 
in  mg.  'l^pjjLi^Aao;  M  II  91H  YcVOc]  y£vou;  M  ||  919  iti  lug.  M:  o  paai^eu;  ||  Topię]  "ih^rfi 
^I  cf.  Euni)ides  Med.  2S(>  aoc-r]  -£-.5'jxac  zai  y.aztTW  -&Xa(ov  YSptc  i|  920  TTpocas  M  ||  z^ aXT^- 
^f;  M  II  921  no'.  'k  ^\  II  922  lemnia  'l-;p;j.ÓAao;  offert  M  ||  "I^ojjlitc-oc  M  II  923  in 
mg.  M:  ó  jJa^tAelic  ||  a^s^-']  aCćT' M  jj  925  in  mg.  M :  rj  "i^tc  !|  926  0£tu.aivov:£c]  or)[AaŁvav- 
T£c  M  II  927  in  mg.  !\1  :  ó  .Saai^sli;  ||  928  -6'' hzs]  ~ó^'iizl  M  |1  930  in  mg.  M:  ot 
aYioi  II  932  lemma  o  ^aa'.A£j;  exhibet  M  Ij  opftr,;  -pifio-j]  opS-ou  tpiPou  M  ||  936  y£]  t£ 
M  II  937  Zr|V]  i^^'v  v'  M;  accusativi  formam  ZrjV  adgnoscunt  Homerus  II.  8,  206;  14-, 
265;  24,  331;  Hesiodus  Theog.  884    II    938  od-o-j^źwto  M    1|    9iO  r,[x-oAr,y.óatv  M,  sed  al- 
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ci    TÓV    naVT0>,£0VT7.    TOfę    3sofc    30(77.1 

7reicy.vT£c  eu037.vr^Te  to'j[;-Óv  S'j  x£ao. 

94  5         KPMOKI'.    'EPAlinn.    oO/.    £<7-'/    [;.7J    |;.7.Ta"^£-  TOJ   (-)£0'J  'X)aT'.V 

aivr^'j£':ai  a£  77pó'jJ"£v  av5:tÓ77tov  [^-i~/]v, 
a5vrji70[xat  to'jtov   y£  -pÓT^Ey   aYy£Xc«)v 
eaou  TE  T^aTpóc  Tipóa^sy  £v  toic  ouoy.vot;'. 

95  0  O'JTC0    X£yÓVTCOV    TCOV    (XpiC»T£WV    tÓt£ 

(3povT7]v  au/txT7.i  (7>:rj7rTO<Tu[7-(y-f/CTOv  ':TÓ).oi, 
ceiaaó;  t'  £-rjX3£  7:7V  [;-eTaX};eucov  tteóoy. 
Ky.l  or]  Ta  yiu(7Ó'i'£ux.Ta  to)v  aya}^y-ŹTa)v 
ó\oGy£,zo}c  C!y:^brpyy  7]oaOŁG|X£V7.  * 
95  5     Ol    wj  ,3ap'jv3£i;  /.al  yrAo^j  y£ywc  ttAewc, 
ay.ou^r'  0>.a-/.Ta)v,  oux  £VEyxcov  t-/]v  'j[ipiv, 
Al7.;i[./,iavó;  ■/]p£3w[;ivoc  op£vac 

tÓv    {;.£V    naVT0X£0VT7.    S£a77ÓTrjV    {;,£V£tV 

£tpXT-^    KE^EUEl,    TOUC    OE    O/jl^-lOUC    0£p£'-V 

9  60        £^C0    TCpÓ    T£i;rwV    /C7.1    'J£p7.Cp-tOU;    X.7.px; 

TU-Tj^EiCTac,  dĆTTtfiTjTo;  £v33c  St]  TÓ:ro;, 
a3"x7rT0v,  axT£pt(jTOv  Ejpaa^ai  ly.yo;. 
'AXX'  Ei;  x£vóv  TO  ^óya7.  t"^;  SujTTOTaia; 
7:po'j^aiv£v   7'jT(7i  •   -/.at  yio  £'j)v7[i£T;  XĆ7.v 
9  65      avóp£;  xpuor^S6v,  yjv(x,'  T^>r£v  etteok, 

TOC    C(óa7.T7.    Ga'^^7.VTEC    3CUTa)V    EX,    ^SpOTOU 

Ty-^r^;  xy.T7]^iw(j7.v,  cóc  (p^iTOtę  2"£jAtc. 
Kai  Tdv  navTo)iovTa  (ppoupa?  Ec«y£iv 
ó  5"y]p  TTpocEiTCE  X5cl  TTpóc  auTÓv  £i;ay£iv  * 
9  7  0      a'j5'i;  o£  ^(JJTrac  s^EOEÓyETai  Xóyouc,  , 

Soxoiv  aaX£U£iv  tÓv  TCETrr^yÓTa  (TT'jXov  • 


terum  r,  pro  t  reposuit    m.  rec.     ||    941    Tiaioi;]    zoluJmc,  M    II    94-4    ■:'&jr/ov  M    ||    94-5  in 

ćf,a'.v 
mg.  M:  O',  ayto'.  ||  'fi-tv]  z'J.-m  M  (superscr.  m.  rec.)  ||  948  toutov  yć  M  ||  949  t:£  M 
II  951  ppoyTTjy  [j.uxx-:aŁ  (r/.r,;:toau[jLijitx-:ov  ;:(5Xo?]  legend ura  videtur:  PpoyTr)  [Jiuxa-ai  axr,7:-:oaua- 
[At/To;  -óXou  (jtóXfo)  cf.  Aeschylus  Prom.  1062  [ipov-:%  tAu/.rjjjL'  aTEpa|j.vov,  1082  sq.  (Jpu/ia  o' 
f,-/_(u  -apau.uy.a-:a'.  [jpovTr;;,  Aristophanes  Nub.  292  y^aftou  s(ovt;;  ajAa  /.at  jipov-r;;  [xu-/.r,aaać'vr,; 
d^eoaenTou     ||    952    Tć-.^aó?  t']    aEta-io;  M     ||    [JLćTaAćJow   M    jj    956    Eyey/.ojy    (spir.  m.  rec.) 

M    11    959  £!px-r(  M    II    961   r[jLT,5-£iaa;]    T;j.r,^£vcac  M    ||    T^-o;]   zó  M    ||    964  -po-J,3atv£v  M 
II    966  n^-/,;M-tc,]    aai^av"£?  M    I!    969    £i;iY£iv]  £?;ay£i  M    II    971    aT'jAov]    accentum    eon- 
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'w     naVTÓX£OV,    TOtę    ^eoTę    5'J'70V    — Ó^O)  • 

tSou  yap  ot  (Tol  ixuiTTo7ix.Ta.t  /.y.l  <ptloi, 
"Kpij.tTTTTOc,    'Epaólaoc   TjS'   Ep[7-0X.paT'/]C, 

97  5      TTpwTOi  5£otc  5"uc7avT£c,    £v  7ralxTiqj 
[A£vnur)i  Twaco  x.7.l  Tpucp(7)VT:C   aętco; 
y_aipou'jiv  aiv£(javT£c  7]ót(7T0v   [iiov'. 
riANTOA.   /<.ó[j.i"(£  o'  auTOÓ;  •   /.al  yap  £icto£iv  3£Xto" 
MASIM.   E[xol  yEycócryję  Xp£^y-C  £ic  aXkyjv  7róXiv, 

i)  8  o     TTO^^T];  łSw^-^c  £1?  /.ópov  Tr£7rV/]'7yivou;, 

£(7T£t'X7.    -/.EWOUC    ITt-Ózy^C    G'JV    IT^TCOTaiC. 

HAINTOA.  óp^oj;   £X£;ac,   X7.t7r£p  oJv  tj^sóSou;  7ry.T'^p" 
ZGTZiky.c  auTCję  £ic   a~óp3"/]T0v  7ró'Xov, 
OTTOu  j(^op£U£t  7vac  /opóc  Ta)v   [j,apTupci)v. 
i)  8  5  'lStov  §£  toÓtou  Ty]v  a3wTr£UT0v  ©p£va 

Pou'X';^v  T£  x.al  'ppóvy]Giv  appa.y£'7TaT'/]v, 
aX7]7rTOV  0'j7av,   (ov  Ły.óCkja.yz  T'jy£Tv, 
[xóXt;  uot'  Ó'J;£  [;.•/]  3£Xcov  t£  /.al  3£X{ov 
i|;yjcpov  '/Ckt'  auToO  TawjT.Eyeo;  aópou 

99  0       S£So)X£V    £ŁC    £p'/]aOVj    alToW/]    TÓ7rov, 

łlata;  £v3!X  y'  z\}'jy.Hr!Ty.To;  -Akóccioc, 
T[;//]3'£v  T£  7i:upix,au'jT0v  'Hoy.iGzou  cployl 

TOtjTOU    yZ^ŹG^yi    to    TpicóX|ilOV    0£[X7.C. 

Eu^uc  §'  a7r'^/,T0  t'/]v  7rxv'jaTa.T0v  óSóv 
995      7rl7]p(ov  ó  [xapT'j;  Trpó;  Grj)y.y-fj\  ypztt.yifśyoc. 
ilc  0'jv  7rpO(;£yyi'j7.vT£c  ol  Gr^y.zrfky.Ty.i 

ilZy.lGy^    7.0tÓv    TW    p,£l7.vS£TC0    ^i(p£i, 
§£ip^C    aTl'    y.UT"^;    -/.Tjpóc    (0C7r£p    £iTTpdĆ(p7], 


suito  reliąui;  etiam  aiuAov  beiie  scribi  potest  cf.  ad  v.  713  II  972  in  mg.  M:  o  paat^suc 
II  ■9-ijaov  M  II  7có\^(o  M  II  97-i  r|o'  M  (sed  acc.  oblevit  m.  rec.)  11  M']p[j.oy.pa-rj;J  'iTiTro/paTr,; 
M  li  975  tiolIcuzIu)  M  II  976  ttĄj-w  M  (spir.  m.  rec.)  II  978  in  mg.  M :  ó  ayio;  ||  979 
lemma  h  jiaat^euc  in  mg.  exhibet  M  I!  ysywc;-/]!;]  ysyóar)?  M  ||  984  in  mg.  M:  h  ayio;  || 
V.  980—985  hoc  ordine  in  M  procedunt:  980.  98.-i.  984.  981.  982.  985,  sed  ipse  libra- 
rius  additis  litteris:  a',  o',  e'.  ji'.  y'.  ;'  errorcm  suum  correxit  ||  986  iiic.  f.  52''  II  988 
710-'  M  II  t£  M  II  989  /a-auTO!j  M  ||  -zmr^-i-^ioi;]  Tavr;X£y£Voc  M  II  991  ev<>a  y' suO^alefjTatoc] 
EV^'  ayeaO-aXć'aTa-o;  M  li  992  T[xr)v)Ev  -e]  -(Arj5^£VTa  M;  cf.  ad  v.  86  II  994  £ui%c  o']  ('>; 
oOv  M;  fortasse  legendum:  £T-a  o',  ut  v.  994  et  996  initia  permutata  esse  statuamus;  de 
particulae  £t-a  mensura  cf.  ad  v.  251  II  7:avuCTta-ov]  7capuaTa-:ov  M;  7:avJ(j-aTov  licet  me- 
tri  legibus  non  repugnet  (cf.  ad  v.  184)  et  eiemplis  defendi  possit,  ubi  ;:avuTC'p-:a-o;  aA 
genus  femiuinum  ])ertinet  (Hymn.  Orph.  IX  4,  XVIII  2,  LX  9),  tamen  ex  communi  usu 
(cf  Sophocles  Trach.  874,  Euripides  Orest.  1021)  legendum  yidetur:  -avua-a-:rjV  |1  995 
7ipo;<j-^ayr)v  M  II  996  (■)?  ouv]  dzoL  M ;  cf.  ad  v.  994  u  997  zt^mim]  'i-Moxv  M  ||  tw 
^{km^izM    ^t(^£t   M,    qui  glossam  marginalem  [j.£Xa;  yap  b  aior,po;  offert   li    998  8£tpr);  M    II 
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£'j5"/]x.tov  ov  ~£v  —;Ó;  to  -:i<viv^t  oiśco;. 
1000     Ky.l  Śt]   y.y.T-/]Osc:  s;   i).a":^ov£'jaaT(ov 

Ol  żckI  y,y,x^j—-:y.i  Ta)vS£  Ta)v  ^£a(7.aT(ov, 

xóy,y.;  TTjiocouówaYTS?  a'jTćov,   arryETcoc 

auTO-j  yospwc  Ttov  7ro(!>ŁJv   £^7;a|jivot, 

£Xi7uaoouv  a— 7.'jTTa  Ó7.y.o'ja)v  a£Ta  • 
1005       iT'JYYvco^i,   TuyycóoTjGO"^  yjy.y.iTTjZÓiji, 

vai  —po;   Heou',   >.£yovT£;,   'ei;  c7£  Tpt;a7.x.ap  ' 

-ittł;  yap  ■/;(7.wv   XpiGTÓ;   stt'//  apruo;, 

ó  x,al  Trap'  -/jfjly  -póc>J"£v  •/;J"£Trja£vo;'. 

1  ouTo)v  yo{óvTWv  y.yX  x.aTo)Suv/]a£vo)v, 
10  10     •/.zi  0-/JT7.  (Tuyytopy]'jiv  £c.£'jpr|a£vcov, 

7]x.0'j'j£  otov9i,;  ^Eiy.c  ł^  'j'iw'X7.-o)v 

auTÓv  X7.Xo'j'j-/^;  •   7»£'jpo  hv'izo  — ooooóycoc  • 

arA-/j-tx,óv  7r£p  £/.T£X£'jT-^'7x;  Sj6aov 

TTÓóiJ^E  y.y.l  (ii^ij^E  Touo;^!  -p£ycov  • 
1015     cV£'7T'-  yap  croi  TraTTa;  TjuTpE-iwiw], 

£v  Yj   Xa^j£'tv  «j£  Ta)v  a7v7jpaT(ijv  y£p(ov 

Ta;   avTa;xot,Sa;  tcov  v.y~'  y}Sy.''J  7róvcov 

7rpó;£-Ti  •  7.7.1  yap  av§pi7,(7;;  •/jyo)VŁ'7w  • 

y.kr^^r^mry.i  ot  irf,  (p£paiV'j[7-ou  (j£-?£v 
10  20     aXx.yi;  o'j,oiov  0'jvoy.a  d/uyo)(De>ic, 

navT£A£rjacov,  ou    navTO>.£cov   £tl  • 

7roXXo'j;  yap  oi/,Tpou;  ł^   avavx.aLa)v  yoTtoY 

oto;  cy.óiGZic  av5"aatAXov  oux  £y(ov'. 

TauT'  0'jv   y:/.0''jr:y.c  Tot;  -TTpaT-zjlaTZ',;  );£y£i  • 
10  2  5      ua£i;  te^eTte  vuv  to  7rpo;T£Taya£vov  • 

£av  {;iv  [///]  7rp«^-/jT£  to-jto  cruvTÓ[xa);, 

apato;  u[jIv  r]-£p  E0x.T7.to;  [j.£V(u  • 


999  ov  -£p]  ovt:ćp  M  II  1002  ao/E-w;]  aT/_£Toy;  M  II  1006  va\]  zai  M  ||  Tpt?;xa-/.ap]  xptcaa- 
zap  M,  qua  varietate  scriptura  -:p\;  jjLck/.ap  iiinui  videtur.  De  clausula  ■:pi;jxa/.ao  cf.  ad  v. 
713  I!  1011  £>i(.);jLiTf.)v  M  li  lOl^  Totwsos]  zor,-  wo£  (sic)  M  II  1016  Xa,3£tv  M  ||  1017 
xax' a;iav  M  li  1018  -póęsati  •  zai  yap]  -póuiziw  M  li  1019  ■/.Xr^&7'^'3l-M]  malim:  -aćyIt]- 
a£-:ai  cf.  Aeschylus  Prom.  733  sq.  B(ia-opo;  o'£-wv'j[xoc  [  y.£/.Xr^cj£Tat,  Euripides  Eleetr. 
1275  iiztliYj^o^  ok  aou  -iiXt;  y.EzAriaETat,  Hel.  1674  'KXviri  -o  lamm  ev  PpoTotę  ze/.atJ- 
•jć-ai,  Herc.  fur.  1329  8q.  Ta3-'  £;rwvo;j.a7a3va  a£5^£v  to  Xot-ov  £/.  ,3po-:wv  •/.£•/. XrJcT£ Tai, 
Orest.  1646  x£xX:^'a£-:at  ok  ar;;  ©uy^;  £-(Óvjjaov.  Addaiitur  Aescliyhis  Prom.  8-irO  et  Euripi- 
des Hel.  1667  II  1022  £?avayzauov  M  ||  1025  T£X£it£]  T£X£t-a'.  M  ||  1026  ii.kv]  yap?  |i 
Rozprawy  wydz.  &loIofr.  T.  XVI  qq 
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10  3  0      Ol    [7iv    C7'Jv£vT£C    T/]V    X7reiX'/]V    G'JV    TOÓy-ą) 

£/,G0U'7av,   £^£x.o'v}/5cv  scuToO  T/]v  /.apy,v  • 
av3'  ai,'a7.To;  Ó£  l£u-x.óv  zpófjGZ  yź^y. 

770A)v(JjV    TT7.póvT0JV    ■/,al    3£0}p0'JVT0JV    tÓT£. 

"A).loŁ  §£  /,v^Ó£'j'j7.vt£;  au':óv   awŁco; 

10  3  5        WV7.VT0    TrifjTEÓay/^TtC    ci;     Xpi'jTÓv    |J,ÓV0V. 

0'jTa)?  a^^TjTac  avópŁX,u);  ó  ytwaSy.;, 
x,aT7.(ppov^'7a;  TU[;.;j.aTwv  X7.i  7rr^[7-7.Tcov, 
ex  Tcov  evóvTo)v  [/,'jpia5'XtL)v  (jX7.p-|j-7.Tcov 

avo)3'£v  7]p£  Twv  a.ycóvcov  to  tte^^o; 
104  0      7,£'-pt  x,paTa.iz,  tcogti/.'/]  to'j  As^j-otou. 
Tślo;  y  £(p£'jp£  [J//]vl  Tto  iouAwo 
apTi  'p3ivovTo;  £[i§ó[^-'(i   <j'Jv  £i/caSi. 

['Et£P[X7.TcÓ37]    [;//jvl    TCO    iO'j),''w 

ó  Try.yyśpacTOc  ny.vT£}.£r^[i.(ov  tu~ou 
■/jor^  <p3'Łvov-o;  ć^Sóóu.'/]  tuy  etxaoi].  — 


1028  7:p(j7iav:a:]  Tipo  7:avTa;  M  II  £'>/.Tauo  X6yw  M  II  1030  <j'jv-p6iM  M  II  1032  av^ai- 
[jLaTo;  M  II  1040  xpa-aia  awaTiy.r;  M  ||  1041  touXuo  M  n  1042  e[Joóij.7j  M  ||  1043—1045 
resecui    ||    l[iSó[jLT]  M.  — 


--^m^^- 


Index  verborum. 

(Cruce  voces  noto  quae  desiderantur  in  Stephani  Thesauro  Didotiano). 


"A  105.   136.  160.  242.  343.  394. 

591. 
oSfkz-rAny,'^  482. 
y!fkt'liy.;   126.   382. 
aYaXjAaT(ov  341.  953. 
ay7.v  480. 
aYy-'7Tov  258. 
Tiyyzilo-^  107. 

-\-  ayys^r^oópo;  (^  y-Yye^iT^ipópoc)  209. 
ayys^oi  828. 
iyyiloiy  239.  948. 
ay£iv  530.  572. 
ayx'j)>(o  542. 
Tiylóiifju.y.  513. 
ayvóv  595.   791. 
ayoÓTac  935. 
aypiwv  684.  840. 
aypdv  279. 
aypu7ri/(ov  77. 
ayiwv  286. 
ay/'.  226. 
ayyiTTsc  176. 
aya)v  436. 
aycoviz   180.   760. 
aya)vcov   1039. 
aśrp.(iiv   132. 
"A '..^00  308. 
aS:7.vsr;   322. 
yi  469. 
y.-/;S(a;  364. 
a.r7-T0v  962. 


a^eGu.o'j  902. 

a^ścy-toc  344. 

'A37]VKv  639. 

a^^T^Tac   1036. 

airX-/jT'//.óv  1013. 

a3Xt£  835. 

a3X':co;  366.  636.  946. 

-|-  iJp£[movy.  712  (1.   aTp'j;xova). 

a^poiTa;  449. 

ajpówę  218. 

a^ui^ia;  484. 

a^-tÓTióUToy  985. 

atóŚG^^/jTi  706. 

al'yX7]v  cf.  (óc-£p. 

at5"aX7]  114. 

at^epy.  206.  392. 

y.ixi€iv  818. 

y.lt;.yTÓppuTOv   134. 

aiij-aTo?  868.   1032. 

y.lfy.aTtov  302.   739. 

aiveGy.vT£;  977. 

aivix.T7]piw;  533. 

aivov  575. 

al'(73"7]C7iv  768. 

y.icriy.  515. 

aiawo;   1034. 

ff.in-/jWriv  402. 

aiTyW/j;  646. 

y.iTOU'j.EV(o   ()61.   938. 

aiwvi7.v   318. 

xicjv'!o'j;  563. 

y.-/.y.ax£t;  508. 

axy.v3'wv  841. 
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a-/.£'7TÓGtoV    40.     Ó41. 

a/.-/]  paro  u;  446. 
a/.7]  z  aTcov   1016. 
a/./.£coc  527.  816.  924. 
a"/,|j.7]v  842. 
a'/,ovT£;  506. 
ax,ovTi'javTć;  886. 
y.y.ouz  946. 
a-/.0'j£iv   558. 
a-/.ouG7.?  268.   1024. 
aV.ou'7ov  657. 
ax,o'jw  59 1 . 
ax.oaóy.vTov   1 64. 
ói/.oy.y  56. 
ax.p7-:  ()44. 

a/.0l[j£'7T'7.T'/]V     143. 
y.Y.zrjZT^Ty.     142. 

5Ćy-po'j  204.  ■    . 

dx.T£0t'7T0V    962. 

a-/vT-7jC  562. 
a'Xa(^ov£U[J.aTojv    1 000. 
aly/]Sóva;  42.  • , 

a7.Y7]oóvtov   121. 
aAY0'jvT7.  264. 
yj/f^zwM  489. 
a};*/]3"£i;  186. 
alTj^w;  66. 
aV/;-/.T-/  211. 

3Ć>,'/]X,T0V    318. 

iy.Xri~Tov  987. 

yX't yhosTy.  64. 

y./.'-po'j:  556. 

a)a/]v  ()62. 

al^;  1020. 

a>X  304.  534.  836.  938.  963. 

yXky.  118.  381.  845.  866. 

aX}.ac-/j   352. 

a>ar|  870. 

óO-l-rikoDę  478. 

dćll-/]v  91.  870.  979. 


aUoi  1034. 

a).ov  33.  477.  527.  632. 
allo:    91.     117.    215.    273.    404. 
477.  632.  635.  636   (bis).    637. 
oOJsj- ^lóiGzi  695. 
allou  287. 
a>.Acov  400. 
akloK   60.   527. 
a).^^^^^/;   990. 
yjM-zyJj^zu  700. 
y.aa  108.  449. 
a[xapTavou(7t  316. 
aaaoTiy.;  304. 
a[xapT»ov  773. 
a[X£i[i-/j  783. 
a[i.£tvóvojv  24 .5. 
aij.śa-Ttoi;  913. 
5:ayjT0v   154. 
yjjMov  791. 
d[xot[j7.f>óv  488. 
d[j.oi[3y]v  241. 
d[/.ópcpou  873. 
daGo*?'  956. 
d[7.7T£y-/;   660. 
da'jopav  374. 
y.v.'jhoy.c  373 

dp.O£/,'J/.).(0'77.V    580. 

daoió£^«o;  867. 
d-Uco  121.  222. 
d[xco[;.ov  791. 
dv  158.  615.  621.  660. 
dva^)id/eta;  389. 
dv7.Yx.aia;   139. 
dv7.Yx.a':cov  266.  1022. 
dv7Y''-''i?  737. 
dvat5ćo;  783. 
(X.yy.laJr^xov  643. 
d'vay.T£c  599. 
dvax.T'-  49. 
dv7x.TÓ:(ov  35.  695. 
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7.vaao0.sx.Tov  428. 

ava^'41o.  530.  559.  926. 

ava-Tet  711. 

ava— T£'.v  7 o  i. 

iyy.j^zy.  62S. 

avaiJ"iOv  22H. 

ava'jóoc   183. 

ciĄ.y.  4-02.  403. 

ivSj;£'.oo^oóvco;  728. 

avS:£;  965. 

av§pix(oc  573.   1018.   1036. 

iv£~a£  888. 

av£i'7iv  329. 

av£a-óót'7Tov  4i7. 

av£vSóTojc  343. 

ayECTr^   201. 

avr^/.£C)TO'j  708. 

dwj^ala^s  369. 

avr,u.£po;  810. 

av-/ja£io'j;  847. 

avy  709.  1032. 

av3'aj;.iA>.ov   1023. 

'AYirtaoc  718.  728. 

avJpay.cov  794. 

avJ'pfa)-o£'.óu»;  852. 

avrpco— Ol  865. 

av3"pcij— oir>iv  368. 

av5pc.j-tov  112.   772.  947. 

av3'u7ć£caYcov  3iO. 

av5u7T0'7T;£O£'.    904. 
av3u-0'7Tp£'i/£'.    901. 

av'-'7/£i  815. 
aviyv£'jcr7.vT7.   17. 
avo'.'X(ó';^ou'7'.v  364. 
a.vo':;7.;  309.  490. 

7.V0iT7.A'"(fJV    205. 

avo'j;  893. 
y.vT7.  755. 
7.vT7.y,o'/i7.:   1017. 

7.V77.V-//.AŹ'7£'.;    ))32. 


avT£'X£^£V    83. 

-f-  av-£vco— uo;   357. 

y.vi:ioTpx\  44.  821. 

yyxiorpf^  600. 

avTl'582.  780.  939. 

7.vTiai'jr'!ac  388. 

7.v'j[7.va)V  808. 

7.v'j'i(7)v   312. 

avco  189.  236. 

7:vco.j£v  315.  798.  884.  1039. 

7.VWT£p7.V    349. 

a?£3'  923. 

7.a7.v  457.  1017. 

yJQ.o~Ą  194. 

a^ioc   47. 

a^io/pśou;  207. 

a^iw;  976. 

7.7^'  269.  644.  754.  998. 

a-allayi']-'.  705. 

y.-yXK%ł,yĄ  494. 

y.':zyXkył:c^c,  692. 

a7:7.v  299. 

y-Ky-^^yc,  64. 

7.7ravT£;  482.  542. 

a7wavTa)v  405. 

y.-y.zyyĄ  333. 

y.izizyz-zy.i  413. 

y~y^'f\')  452. 

7.-7.^7v  112.  219.  379. 

a7ra'7Tpa7irTou'77.v  55. 

aTwauY'?^;  382. 

7'7r7.U<jT7.    1004. 

a7:£'//ca'77.t  852. 
7.7j£ix.ó;  694. 

a77£iX£i;  842. 
a7:£a-/jv  1030. 
a—£iXa)v  724. 

(Z7r£tpŁ7.;  397. 
aTrećpot;  cf.   aTr^potę . 
a-£tpox.7.).(o  760. 
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a7r£'.c7iv  273.   4-27. 
a7cex.pi3'7]  334. 
aizzl^t  395. 
a7ir£rrTpa07]   166. 

dcTTSU^apiTTOiY    231.    831. 

(k-Kri-ATO  994. 

a.Tzr[kJz^  445. 

a7r7]a7ró'X7]'7£v  454. 

a7r7]V£i;  571.   735. 

aTTi^poi;  345   (I.  y~zLoic  vel  aT7]poic). 

a.— wTiav   123. 

a— taTtac  420. 

a7ri'7TOuvTojv  888. 

OClzkŹTO)    144. 

a^lT^TTa  545.  547. 

a— louTTEootę  3,36. 

a~Xo);  319. 

aTvoov  666. 

a7:vouv  198.  223. 

a'TCOtvov  259. 

a-ÓTTTou   1 40. 

a~ópJ"'/]Tov  983. 

7.— oppaY£VTa   753. 

a-oppto£  672. 

a7ro<j7ra'7avT£c   934. 

a7ro'7TtX[iouc7av  54. 

a7i:pax,Ta  483. 

a7:poc£^ia  721. 

dcTTpoc^-ay '/]tov  781. 

aTTTEpo)  427. 

a77fo)i£Łac  935. 

a7Ttoij[j.£vo'jc  311. 

apa  90. 

apaioc  1027. 

apavT£c  509. 

apac  230. 

apyou(jiv  814. 

apyupou  155. 

apS7]v  579  (legendum  vi(letur :  apri). 

apwTy.  339.  442. 


aj^Ł'7T£WV    950. 

a^icTTp/  399. 
cżp>tEi7et  844. 
ap/tua)v  807. 
ap[xo't  438. 
apvi^G£T7.i  947. 
apv:^Top.ai  948.    1028. 
apviov  791. 
aporpy.   283. 
y.^-iy^r^^  530. 

ŚĆpTT/j     ( ipTl  ?)     151. 

appay£GTaT7]v  986. 

"ApT£aiv  597.   637. 

apTi  96.    410.    1042    (cf.  praeterea 

apS7]v  et  apTT'/]). 
apTiav  25. 

apT^oję  279.  434.  676.  1007. 
ap^TjyETa  514. 
ap/7]y£Tyjv  638. 
ci^yovTx  263. 
ap)fOVTo:;  8. 
apwyouc  619. 
ac»ocpx.o;  301. 
acr3'£v£T(;   1 27. 
'At/.^tjtwj   109. 
ai7[X£vco;   231. 
aT7r£T0v  795. 
a'77r'Aov  758. 
ac7T£/.T0v  777. 
a'7T£va/.':ov  259. 
a^TEpy"/];  5. 
dccTTjp  273. 
aGTt[iTjTo;  961. 
(knToyjiGzr'  1029. 
acrTpy.7vrj'pópov  937. 
aG<paXw;  57. 
acry£Tov  890. 
o.ayixiri  483. 
acr^ŚTtoc   1002. 
aTap~óv  70. 
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I 


aTsp  820. 

a:T/]poi;  cf.    at-T^potc. 

KTl^(i)V    519. 

aTp£x,7]c  4-28. 

aToe-To;  301. 

aTp6};.ova  cf,  a^pep-aoYa. 

a'j  50.  317.  497. 

au^Tjc  ..  -;   161. 

auSto  784. 

au.^t,'  41.  246.  445.  665.  970. 

au5'oipóv  539. 

au^ei  148. 

auTavYe>.oc  209. 

auTr^(^,ap  211. 

auT-/jv  12.  343.  465.  676. 

auT^;  644.  998. 

auTi/tx  44.  268. 

auTol  525. 

auToi;  469. 

+  a'JToy.5ĆpTupo;  623  (rr  aoTÓfy-apTu; 

Aeschyl.  Agcara.  988;  cf.  dci^apTu- 

poc,   £atxapTupoc,   £-iv.apTupoc,  Trpoc- 

u.apTupo;,   <7U[y,txapTupo;). 
auTÓv  20.  44.    51.    81.    137.    167. 

253.  334.    360.    406.  466.  500. 

586.  692.    792.    833.  885.  910. 

912.  969.  997.  1012.  1034. 
auTÓ;  6  (bis).  157. 314.  394. 747. 805. 
auToO  161.    281.    466.    482.    686. 

722.  853.  989.  1003.  1031. 
auTou;  350.  978.  983. 
auTo^pojpco  484. 
auTw  569.  964. 
y.uTÓ)v  508.    738.    754.    903.    966. 

1002. 
au/eva;  508. 
y.0/>o;  822. 
a'jya)v  783. 
a^'  468.  653.  672. 
a^£i6ć5;  733. 


acps;  402. 
a(pY/tav  512. 
a(p^/C£  858. 
afp^-iToc  215. 
acvto  799. 
a(pop[Aac  333. 
acppov  841. 
a^povTi'7T(oc  799. 
a(ppóvw;  378.  521. 
a(ppw  797. 
acpu/<.Twv  779. 
a7.^oc  119. 
a^p3tvTov  740. 
x/ptc  644. 

B. 

BaS';(£   1014. 
,Sa^'.c7[Aa  72. 
paderav  293. 
Pa3oc  609.  827.  886. 
^a.^py.  935. 
Pxp[iapwS£;  585. 
pap£Ćz  262.. 
^apo;  326. 
,3ap'r/CTuxov  592. 
^y-pw^-Ei;  955. 
pa<Tav(i)v  707. 
,3ac£i  679. 
pa<jx.a.voi  681. 
pS£Xuy[7.i7.  896. 
'^^thrfulx;  811. 
P£,'i-/j-/.£vy.',  459. 
'^z^y.y.y.^.i^oc  201. 

[i£[jU'7{;.£V0i    417. 

^^£1  542. 
'^iloc  819. 

p£XTt<7T£    45. 

^Tjay.  926. 
[ir^c;£Tai  903. 
.Sćz  695.  753. 
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;i(ac  832. 

[ii[iVrj,'  110. 

^ęiio^  40. 

ę>io^  259.  977. 

(3(ou   14.  62. 

piouv  921. 

pw<p3óp(i)v  819. 

pico  396.  913. 

'^ly/^Tfi  139.  708. 

[iXa[ioc  199.  805. 

(ilacripr^y-iac  529. 

[iiX£|x[7.a  652. 

plś-ci  429.  430. 

p.i-tiy  539.  551.  552.  557, 

[i)i-£i;  534. 

[i)i:vovT7-  475. 

p)i-ovT£;  30. 

p).Ś7rcov  67.  206.  419.  534. 

'PĄx;  861. 

px4^  259. 

^opziyy  163.  550. 

[io7j).aT5c<;  283. 

[toly.c  652. 

[3oX"/]v  747. 

!Bo:av  858. 

po'jx.£vTpx  283. 

[3ou'X£'j;X7.TOJV    473. 
[iou}v£'JOVT'.    720. 

Pou>v7][j.a  430. 
[3ouA-/iv  60.  986. 
fipafi£uojv  141. 
ppacjj.o)  79(). 
^zxyti  389. 
pp£Ta;  706. 
PpovTy]v  951. 
[ilpÓTEw;  13{). 
ppoT7](7iav  303. 
['ipoTox.TÓvo;  857. 
ppÓTOu  966. 
(ipOTi-zj;  655. 


ppoT(ov   152.  299.  607. 

[ipu/ovT£;  684. 
pptojxx  840. 
Pu3'óv  821. 
fiu3o'j  827. 


r  991. 

yaXa   1032. 

YaX-^vtov  73. 

r'/A'/;vó;   110. 

r7.Xr;;o':i    108. 

Tylilyno^  520. 

yap  4.  6.  33.  60.   Ul.    112.    124. 

160.  166.    170.    179.    214.  241. 

278.  286.    322.    327.    350.  377. 

398.  404.  410.   465.   468.    500. 

516.  528.    541.   554.   557.  576. 

582.  602.   675.    696.   709.   727. 

749.  770.  824.   865.    900.    912. 

920.  964.  973.  978.  1007.  1015. 

1018.  1022. 
Y£  58.  329.    398.    497.  584.  721. 

729.  796.  936.   941.  948.  Adde 

£YCOY£. 

rzyr^óry.  475. 

ytyTi^oic  168. 

Y£Y('>;  955. 

yzyioG-fic  979. 

yzkwę  225. 

yzlcoir^;  272. 

Y£v£i  11.  152. 

yvdG^y.i  41.  295.  877.  993. 

ytrr^Gr^  840. 

Y£vva6y.v  764. 

Y£vv7.()y.c  1036. 

Yowaioj;  782. 

Y£vv7]a7.   (533. 

",'ivo'.To  769. 
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y£vo;  3.  299.  91(3.  918. 
Y£voG  210.  661. 
ytzxd  82. 

Y£pÓVT£'.Ol    186. 

YepovTi  208. 

yśpovTo;  144.  169.   173.  924. 

yepou(jćoiv  232. 

y£p(ov  84.  717.  727.  919. 

y£pć5v  709.  1016. 

yEw^T]  238. 

y^  145.  931. 

rl  177.  227.  371. 

y7]yeva)v  319. 

^fr^v  607.  610.  739. 

y^;  327.  603. 

y(vw'7X£  696. 

yXuxa^ov   132. 

yXux.'jTaTov  393. 

+  yXu/t'j/poov  741. 

yXcór7cr/j  578. 

yvo'j?  74. 

yvtopi(Tot  912. 

*l^a)i7ou,xi  187. 

yoepto;  1003. 

yór^Ty.;  774 

yor^T£i2c;  834. 

yóvo;  492. 

yóv'j  331.  650. 

yoOv  735. 

yóco  640. 

yocóvTtov  1009. 

ypa^-/]  602. 

ypaoćov  296.  337. 

y'jv/]  133. 


A'  50.  222.  229.  268.  317.  366. 
394.  406.  497.  562.  583.  591. 
621.  660.  821.  869.  886.  978. 
994.   1041. 

Rozprawy  wydz.  filolof    T.  XVI. 


Ó3CtU.0VX;    125. 

6ataov£c  323. 
Ó3Ctaóv(iJV   789. 
Śdć/cyj  844. 
Sa)tpuppoo'JVTec  358. 
Sa>tpócov  253.  1004. 
Sa(7[jt.óv  457. 
S£  40.  44.  65.    71. 

Ul.  135.    174. 

246    261.    274, 

384.  397.    411. 

433.  436.    443. 

559.  605.    609. 

642.  650.    651. 

681.  739.    762. 

807.  810.    816. 

847.  850.    854. 

970.  985.  1019. 
hi^£i'/.Ty.i  337. 
SeW/cco;  75.  891. 
6eSopx£vat  158. 
hz^opy.ÓTx  438. 
SeSop/Co);  529. 

S£ScOX£V    990. 
§££1    182. 
htr^nzi  242. 
hzr^Gzoic  621. 
h^zlę  823. 
h^yy^  878. 
Sst>cvu£i  437. 
Pilicę  182. 
hx^.x  225. 

6£1{X7.1V0VT£;    926. 

^£'.[7.aTO'jij.£vo;   181. 
Ś£i[xaT0'J7t  724. 
Ó£ivóv  576. 
^£'.voCi  128.  576. 
Ś£'.vw  796. 

§£ivd);   264. 

<^£(^avT£;  936, 


94.  96.  100. 
180.  184.  208. 
290.  338.  362. 
413.  421.  426. 
455.  .507.  555. 
614.  629.  635. 
658.  662.  671. 
789.  794.  805. 
818.  825.  828. 
890.  931.  959. 
1032.  1034. 
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^tily.c  837. 
S£i^ov  221.  663. 
f^£ip-/iś  998. 

f^ei(TiSa.Łp-ova  855. 
S£XT7]V   452. 

%ac  758.  993. 
Uov  lii.  730. 
f^£oc  890. 
Sśouaay  443. 
Sśoa;  741. 

S£'7[7.aTO)V    779. 

S£(T[;.o)v  779. 

^£c;[7,cót7]v  958. 

S£(77rOT£U£lC    835. 
§£(77^017/]    235. 

Se(T:rÓT7]v  800. 
c5£(77rÓT7](;  300.  836. 

S£(T7VÓtO'J     1040. 

^EGpo  68.  118.   1012  (bis). 

^£ÓTspov  683. 

Sy]  10.   84.  251.    293.    367.    592. 

680.  937.  953.  961.  1000. 
S7]3"axic  67. 
^^k'fl  743. 
^ip^oiciy  143.  614. 
S7]p'-ioupYÓv  504. 
S7][xwupyto  236.  612. 
Syjljiou;  731.  767.  959. 
S-/j[j.twv  751.  754.  776. 
S7][j.ÓTai;  923. 
^T    186.  392. 
^':x  300.  813.  1010. 
6yja)Ta.vTa  244. 

Si'  121.  217.  303.  749,  955. 
Aia  592.  633. 
Sta^^aaayTEc  481. 

ÓiaiC£G£t    91. 

SixxXa(77.;  424. 
oia7rpf|avTa  15. 
SiaTTTa;  270. 


ói7.pxco;   16. 
Siappayr^Tco   195. 
Siapp^-T^rat  346. 

óiy.Tpi[i(.ov  282. 

SlcfcTTCOV    653. 

Siauy^  53. 
Stau^oy  62. 

h.^7.G'/.7JkOV    271. 

SiSa<j/'.aXoc  503. 
^.h.Gy.xKou  172.  518.  908. 
ŚtSarr-^alco  29.  32.  263. 
SiSaiT-/C£iv  59. 
SiSa.axto  501. 
SiSa(j-x.{j)v  26. 
SiSay^Elc  906. 
SiSoi  393. 
SiSou  196. 
SiScop.i  391. 
StScoGt  19.  249. 
Si£/3£ojv  573. 
S'.ex3pcó(j>tovT7.  476. 

St£X.^WV    113. 

+  §l£;£7r£p-£V    207. 

SieppdćyT]  200. 
Si£pp'£Tcocrav  605. 
St£pp";^yvuvTO  742. 

-4-  Sl7]p[X7]V£U[X£VO);    90.5. 

Sty.aioic  317. 

Si^aTTa  730. 

fW^v  52.  316.  684.  899. 

Six.-/]c  894. 

Sl-yCTUOlC    103. 

Siop3"có(j7]  622. 
Stóp5'(oaiv  291. 

Aió;  706. 

SlTT7]V    338. 

Si/a  155.  304. 

SlCi)XCOV    123. 

-j-  SitoiAtAoĆTcoTey  126. 
Sóyp.a  963. 
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Śóytjt.aTX  296. 
§oy[J!.aTtov   110. 
SozEi  591. 
WeTv  847. 

So/<.£lT£   937. 
SoX£'JCOV    98. 

Sóxr|T'.v  911. 
Sox.oijvTa  727. 
SoxouvT(j)v  472. 
So^ouTty  325. 
SoKto  499. 
Sox,ć5v  971. 
Só>.ov  578. 
SóXto  911. 
SóXa)v  919. 
c^ó[7,ot;  35. 
S6[;.ov  445. 
SófAou;  436.  563. 
SóĘa  233  (ter).  864. 
Só^a<Tp.a  929. 
Só;  212.  395. 
Śórri;  193. 
SouXtxrj;  455. 
óo'jXtx.óv  457. 
Soó>.ot;  141. 
SoO>.ov  194. 
Soijvat  316.  394. 
So'jpaTÓyXu<pov  876. 
Sou;  440.  669.  780. 
Soax.ovTa  313. 
S5y//CÓVT£10V   871. 

Spa>c{ov  299.  859. 
Spav   140. 
Spac7£iv  811. 

Sp7.CTlX0'JC    571. 

Spi[;.'j  531. 

SpÓ[7.0V    1013. 

Spóu.o;  275. 
Spóorw  146.  756. 
ŚpoTtiS"/]  704. 


Spo)[/.£v  813. 

Spcó[X£VOV    183. 

Sp(j)[jL^v(<)v  768. 
SuvaŁj;-7jv  158. 
Suv;^<7ovTai  557. 
Suo  922. 
SucaX3£T<;  42. 
Su;StaYvto(7TOv  335. 
Sucsx.>.'jTcov  750.  778. 
+  Su;xaT5'.xpiToi;  572. 
()U(;"/.o)^ov  336. 
Su;a£V£T;  579. 
+  Sui;o[y.[AXTOuvTy.  356. 
-f-  SucoaaaTO-jTa;  540. 
Suc^oT^aia;  963. 
^'jca^ziy.  902. 
Su;(j£!5£'jTaT0u   1 . 
W£(i-;)c  892. 
Succel^wc  582. 
SufJT/jyE  844. 
SuaTT]vov  375. 
Su(;Tuyou<Tiv  396. 

SuCt07U£tV    620. 

SiSpoc  566. 

S{op£av  780. 
Scóp7][y-a  429. 
S(opov  311.  388. 
StÓTEi;  388. 
^córrto  942. 

E. 

Ex  838. 

£av  692.  1026. 

śauToO  103. 

eauTwy  901   (1.  r/.Eivcov). 

ePaivov  222. 

£PaXXov  359. 

£^%/]  1042.  1045. 

ep%/)]v  251. 

I      EJi^aTTTJCEy    153. 
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i^py-^zuaz  536.  539. 

'EPpaitoy  526. 

eyyui;  851. 

syeipac  810. 

eysipoy  666. 

£yx,aTwv  742. 

ły/.elsuETat  64-7. 

^y/,>,-/]L».a  895. 

£y>/w  202. 

£yvto;  921. 

iyw    214.    501.     556.    749.    807. 

836. 
eycoye  583. 
scW^a;  243.  767. 
£Sei;£v  228. 
łSetTo  372. 
ef^oya7.Tt'^e  880. 
sSpaTe  486. 
eSucTŚjSsi  344. 
eSuccpópouv  255. 
£S'j;/£paiv£  346. 
£Sco%  980. 
tó<i)prjcy.vTO  553. 
£3'>>(ov  736. 
ei  186.  194.  385.    389.    392.  727 

910.  938.  943. 
d  86.  398.  662.  915.  919. 
eiS£  366. 
£lSev  799. 
£iS£vai  107. 
£iStoly.  323.  423. 
eiSo)ltx7]v  432. 
eiScólotę  9. 
£tSco;  258.  761. 
£aaSi  1042.   1045. 
ei/c^  379. 

£l).£   671. 

Eip.!  87.  769. 

£ivai  521. 

£b£  220.  253.  877. 


£i-£  85.  277.  327.  533. 

ei7:eTv  32. 

el-£v  324.  367.  434. 

ElTTEp    912. 
£17707    588. 

£t7co)v  80.  411.  748. 

ElTkOJC    61. 

£ipy£v  397. 

Eip7]VtX7]V    365. 

+  £ip7]V0TpÓ7roj;  699. 

£l'pr^To  197. 

£lp-/,T7J  460.  959. 

tk  8^  78.  120.  130.  150.   152.  163. 

164.  170.  173.    179.    188.  189. 

230.  237.  243.    246.   248.  252. 

308.  381.  436.    445.   508.  525. 

526.  550.  563.    577.    606.  607. 

643  (bis).  763.    804.    821.   827 

(bis).  886.  901.  935.   963.  979. 

980.  983.  990.  1006.  1035. 
zię  675. 
£icay£iv  969. 
zicy.yptlc  914. 
zi^hoy.uM^  422. 
zkzk^z  839. 
zięzk^ŹTOi  658. 
£i;£V£yx£TO)  626. 
zięr^ti  171. 
£i(Tl  327.  554.  922. 
£ł;i^£'iv  978. 

£icH£-/.).7]-/.ÓT£;    487. 

£icopaiv   183. 

£iTa  156. 

£l/£  4.  680.  758. 

£l/£v  13.  469. 

tioi^t  655. 

EX  54.89.  119.  128.  137.  160.  167. 

172.  232.  302.    325.    380.  432. 

441.  456.    470.  481.   509.  511. 

512.  534.    535.    538.  564.  634. 
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688.  807.    808.    817.  873.  884. 

892.  966.  1038. 
iy.óCkyoL^z  987. 
£xy.[;-vs  800. 
b^y.z-:ioz\  11.  744. 
e-zcaTToy  459. 
i'/.'^rj(xiv-:zi;  691. 
ex.S£S£Y[yivo;  500. 
£xSouc  457.  567. 
ex,6pa(/.oi  62. 

iy,tX^tv  282.  563.   1029. 
£X£rvo?  314.  606.  608.  623. 
£X£'!v(ov  245.  779.  903 ;  cf.  insuper 

Ś7.'JTĆ0V. 

e/.£iT£  68. 

£-/.£lTO     198. 

exivouv  885. 
£x.xaaóvTwv  751. 
£-/.x,ót:tovt£;  543. 
£xXy.,3wv  24. 
£x.).yAouy.ev/];   162. 
£/C>.£>v£ya£vo;  565. 

£xl£7rT£    911. 

£x.XoyT|C  74. 
e/,7vóvouv  736. 
£xXu^ov  740. 
£X,X'JOV    161. 
£X.y.7.'7'70VT£C    544. 

ŚK-ouTÓto;  307. 
£X':r£7rX75y[j.£vo'.  477. 
£/.7C£Ty.'7a;  651. 
£x.'TXaYO"j[X£vr^v  464. 
ex7rX-^YS7]v  926. 
-h  £x.7rpoay.v5'av£iv  517. 
£y.pi'J>£'.£v  817. 
£xpo'j'7av   1031. 

E/.'70£vSoVl'7.^'?i    882. 

£-/.':afV/jV  223. 
£x-£).£'jTr.'7a;   1013, 


£/.-:£avov'Ji    / 


13. 


£y.T-£/0VT5'.    70. 
£XUX>.0)(7y.V    795. 

£xucry.v  853. 

£XUG£V    80. 
£X<p£'J^£'.V    936. 
£X^£OVT£C    740. 
£Xct)V    307. 

£Xy.(ac  991. 
EAaopia;  509. 
£X£Ęoc  588. 
€ktly.v  579. 
ślE^c  190.  418.  752. 
tktayr^^^jcyy  893. 
£XE'j.rEv7.v  278.  458. 
^X7]y£v-  845. 
£X7]^£V   267. 

£X3£  707. 

£>.3£tv   617. 

£X5wv   185.  252. 
£>.t7rapouv   1004. 

clldTO)    110. 

k\~Azi  833. 

£XX0VT£C    793. 

£7.xoiv  468. 
'EXXr|VO)v  78. 
£>.oiSópouv  582. 
zkrd^y.  218. 
aTTic^a;   138. 
aTTiSoc  1029. 
£;xac  541.  936. 
£a.3al£iv  788. 
£'t^'£  405.  577. 
ixj.tf.ti7.  641. 

£[/.£lV£V    250. 

£[j,£tvov    285  (1.   £a'.[7.vov    vel   3|J.eLva) 
£a-/]  658.  917. 
£{y/))v  380.  548. 
tuĄc  382.  657.  705. 

£L;.t[Jl,VOV    cf.    £tJ-£lVOV. 

hj.\j.tkM^  59.  480. 
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łpl  40.  325.  388. 

394. 

551. 

729. 

ki    28.    40.    43.    126.    132.    139 

979. 

140.  276.  364.    373.   397.  420 

e|j.óv  575. 

739.    876.     879.     1000.     1011 

łp;  280.  499. 

1022. 

ep-j  404.  579.  721.  949. 

£^ay£tv  968. 

ii/^Tzodiy  63.  659. 

1 

£^aivov  736. 

łij(.7TeSw«ja.vTcov  399. 

-f-  £^avapTr^ia»  532. 

£a7:£7ry.puivo;  305. 

£^av£crT7]'7ac  416. 

zif.Tzkrf/.r'  841. 

£^aVE(7Tr^i7£    124. 

£[X<pÓTa)    911. 

£^avi(JTavTai  217. 

£v  21.  27.  35.  65. 

91. 

177. 

227. 

-Ą- kcy.-K-r;k%r7t  125. 

258.  265.  320. 

338. 

353. 

389. 

£?y.pi5[7.cTv   136. 

396.  460.  471. 

472. 

505. 

590. 

£^£iX0VT0    383. 

620.  629.  660. 

735. 

745. 

802. 

£^£t;  751. 

826.  830.  849. 

878. 

913. 

941. 

zc,tiGi  363. 

949.  975.   1016. 

-|-  icE/.aTTUTay  900. 

£W  458.  615. 

£;£y-0'i;av   1031. 

£vaW.a^  632. 

£CE^t7vapouv  359. 

£vavTi  792. 

£^e7r£p!.7vov  359. 

£vavTiav  244. 

£^£TO7rT0V    755. 

£vavTiac  781. 

E^ETrlayT]  759. 
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496.  497.  542.    552.    630.  631. 

681.  696.  724.    735.    821.  973. 

996.  1001.  1030. 
Ol  357.  603. 
oi'  375. 

ok  145.  257.  768. 
oŁat  709. 
oiSa  214.  278. 
OŁX.£Ta;  455. 
ol'x.rj[;.a  171. 
ol^Yjcriy  78. 
oix.-/jT"^pwv  169. 
oi/.ćav  246. 
oI/'.ov  252. 
oi/.oupĆ7.v   164. 
olV.T£ipov  376  (bis). 
oi/'.Tpav  374. 
oi/CTpo-jc  1022. 
oi/ca)v   12. 
owoo  131. 
o[ov£i  805. 
oloc  1023. 
oioc  662. 
ot;  704. 
oin^y.  716. 
oicov  709. 
oAa  424. 
oXr^v  16. 
olr^c  494.  808. 
oXov  206.  370. 
óXo<7/£pa)c  954. 
oXw>.£v  515. 
61cov  385. 
oXw?  331.  425. 
6aPpt[;-ov  825. 
ó>[j.a  188.  229. 
óa[;-aTcov  54.  412.  775. 
o[xotov  1020. 
rVou  246.  471. 
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6>wc  102.  338. 

ov  999. 

?^v  159.  271.  288.  408.    479.  495. 

498.  516.  52(-).    605.    749.  770. 

857. 
ov-ep  900. 
ovT£;  265.  557. 
ovTcoc  62.  553.  675  (bis). 
ó;£r;  571.  686. 
óEeto;  999. 
ó^uóopy.Łz  324. 
o-ep  30. 

Ó77Ł'7irtC0V    28. 

ó-ii7rÓ7kO'j;  251. 
ó-tGCO    185. 

oTTou  69.  984. 
o-fo;  42.  881. 
ópy.  803. 
ópz;  375. 
6z7.iz  814. 
6oyóf.vc<iv  747. 
ÓpŚCTEOOl   687. 

óp%'932. 

óp3o'7T7.6'/]V    329. 

óo5'oopóv('jv  897. 

óp3(o;  625.  982. 

ópp.av  466. 

ópa7]v  409. 

Ó3V-wa£vouc  655. 

óp97.voic  451.  454. 

ópwv  71.  345.  461. 

óoG)ij>.  225. 

ósa)r;iv  474. 

i  21.    67.    314.    373.    573.    621. 

775. 
ó'7TŚtov  665.  737. 
ociic  946. 
oTav  352. 
oTi  214. 
oO  25.  136.  170.    203.    259.   398. 


498.  557.  558.    592.  593.   595. 

723.  724.    725   (ter).    824.  865. 

905.  1021. 
oO  27.   53.    121.    133.    193.    247. 

276.  503.  653.  749. 
oOS'  329.  331. 
O'jSa[/-o0  610.  757. 
o-jSa;  210.  650. 
oOSs  603. 

ouS£v  116.  381.  387.  485.  549.  889. 
oux  35.   117.  155.    198.    216  (bis). 

270.  588  (bis).    603.    613.   685. 

692.  716.  769.   783.    799.  811. 

813.  815.  844.  891.   923.    934. 

945.  956.  1023. 
oux,ouv  845. 
oux.o'jy  782. 

0'J[J.£VO'JV    166. 

ouv  157.  200.  591.  659.  832.  904. 

996.  1024. 
ouvo;xa  1020. 

OUTTEp    217. 

o'j7rw   197.  446. 

0'jpavoŁ;  949. 

oup7.vóv  602. 

oOpavoCi  230,  861. 

oo;  36.  117.  345.   439.    599.  618. 

o'ja7.v  613.  987. 

o-kćay  238.  379.  386.  548;  803. 

oui7ty.;  771. 

ouToi  54 1 .  554. 

oOtoc  24.  46.  124.  479.  498. 

ouTco  149.  584.  668.  950. 

ouTw;  1036. 

oó/^  116.  479.  548.  860.  909. 

0'jyl  836. 

ó^3"aXaiy.;  494. 

óo3'7.1;7-toWa.c  49 1 . 

6(fkr^t;  402. 

ó»u  849. 
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6'|£  988. 
6'ki  410. 


n. 


naYy£py.'jTOv   151. 

Ttayyśpy.TTOc   1044. 

Trayel;  305. 

Traylę  806. 

Tziy.yy.v:Aoc  871. 

7rayx.a/C(j)  846. 

7rayxp7.TEc  415. 

TraS'?]  306. 

7ra37]Tol  604. 

7va3'ox,TÓvov  360. 

77a3wv  306.   805. 

'xy.3(7)v  306. 

7ra':S£UOTv  20.  401.   517. 

TtaiSi  196. 

uaiSwv  177.  199. 

%xXc  37.  87.  201. 

7ua{<i>v  762. 

izylys  1.   309.  431. 

x7.'Xy.tóv  340. 

7raXaiou   131. 

Tira^y.tTaTOu  89. 

7va).aTio)    21.    27.    63.     101.    265. 

590.  975. 
7raXy)c  241. 

7r7Aiyy£v£Giac   212.   440. 
7U7.1iyx.ÓT(o  559. 
7raXtp.7T:óp£UTOv   172. 
7ua7.iv  30.   184.  217.  314. 
7ra,Ai'7'jUTOv   69. 
TialiGfjUTo;   184. 

7T7.>-[7.W     182. 

7iraix[xa>c7.p  433. 
7ua[x7vav  ()61-. 
7va[;.7ir-i^Sy]v  774. 
7r7.[^-'X7]3iav  942. 


Ta;y.-óv7]pa  933. 
':7a[7.<payov   195.   766. 

Tuaij.ępyic  414. 
7vav  197.  952. 
7iavxyvou  851. 
xavayv(i)v  302. 
7r7.v7.r'Xiouc  713. 
7:7.vy.X/.75  502. 

-f- 7r7.V£vSl/.C0C    887. 
7raV£UX.X££(7TÓ.TO'J    372. 

7rav33Ćv£tv  242. 

xav3'au[X7.(7Tov  24. 

7ravoipLa  411. 

xa.voupyią  694.  877. 

7uavoi)pyov  577. 

TCav'73£vo'jpyw  236^'. 

7tavTa  49.  165.  192.  294.  391.  782. 

izyyrrky.  591. 

xavTac  458.  890. 

navT£).£Yi[;.o)v   1021.    1044. 

7UaVT£7ró~T7]    234. 
7U7.VT£U^Łą    612. 
7T(ŹVTt[;.0V    82. 

xavTo3£v  785. 

7ravTO"/<.paTop  415. 

navTÓ:^£ov  275.  648.  701.  972. 

navTo).£ovTa  14.  67.  570.  932.  943. 

958.  968. 
navTo)v£a)v  28.  83.   88.    142.    170. 

203.  226.  261.  345.    363.    384. 

426.  450.  493.  499.    537.    549. 

566.  861.   1021. 
TzyyToc  287. 

7ravT(ov  39.   190.   319.  400.  471. 
7t(źvTco;    1()5.   623. 
xavu<7TaTov  (1.   7:avuGTaTif]v)  994. 
Tuap'    193.    218.    281.    466.    518. 

908.  1008. 
Tuapa   105.  906. 
xapaiv£T'/j  719. 
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-y.zy.r7/p'j  417. 
— y-sa-rywy  386. 
TrapauTi/ca  418. 
— 7.3e'-a£vov  616. 
7rao4'-a£vo'jc  127. 
■X7.^v.^.'.  750. 

T7y.p£tv5'.'.    360. 

'T7.p£'.;oś;cov  452. 
T:xpzXyz  462. 
Traps/t^śwY  175. 
TTapecw  349. 
TrapeT-dćyai  47. 
TrapecrTaJłj-/];  cf.  u(p£<7T(ó(Tif]c. 

7waO£'7TtO'7l    663. 
7T7.0£'7T(OTZ;    67  1 . 

7wap£<7;^£  365.  451.  551. 
Tcy.oETyoy  43. 
77y.p£'jJu  200. 
7ry.p7iXS'£v  89. 
Trap^;  255. 
•rwy.o3£vov  637. 
-y.poiv'!7.;  683. 
7r7.póvTy;  731. 
7rapóvTo;  260.  404.  819. 
■7wypóvTcov  1033. 
-ypo;  160.  170.  479. 
77y.po0'jy.v  386. 

TTZpO-Jijią    240. 

TTapr/jTĆy.  689. 
— apócry.;  646.  855. 
-x;  984. 
Triera   193.  931. 
-yi^jyy  8.   19.  611. 
7ka<7i  743. 
7wa<7lV    368. 
7ra'j'70VT£;  544. 
-y.'7Ty.;   1015. 
7ry.i7/£'.;  749. 
7ry.(7yojv  744. 
7cy.Ti;y;   188. 


77y.T£p  88.  94.  210.  322.  403.  409. 
Try-T/ip    94.     100.    103.    253.    268. 

280.    334.    351.    397.    982;   cf. 

etiam  Tu^^pTj;. 
7raTpy.v  915.  929. 
Tuarpl  261.  311.  363. 
77yTptx.r^;  269. 
7ry.Tpixóv  252.  430.  449. 

■K7.Z0VMO    569. 

TTarplę  917.  931. 

T^y-Tpóc  86.  97.  414.  500. 

'KX()'Q    43. 

7ry.'jtov   113. 

Tracpla^oÓTT];  802. 

TTEfW  256.  603.  829.  952. 

7:ii^za.tz  938. 

7i;£Do[Ay.i  111. 

TTEl^^OUOT    689. 

7r£tpav  708. 
7r£tpa)a£vo;  281. 
7r£icry.vT£;  944. 

TtEŁCTEt    726, 

-£(cr5-/iT'.  120.  719. 
TtEwojj.yi"  2.57. 
7r£V/.c  178.  914. 
Tzilzi  31.  287. 
T:e>.ovT£;  558. 
7relcov  763. 

TOt/.7w£l    847. 

-£;j.7wOVTy.  594. 
-i[j.'iiy.c  572. 

77£V£(7TaTWV    615. 

-vn^'zy.  361. 
■:7£vtypol;  396. 
7:£vi/pov  626. 
-£-y(v£i   148. 
TO-aucro  552. 

TTE-EtTU.'    214. 
-£-•/] y[j.£V7]v  610. 
TwETnjyÓTa  971. 
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TiSTr^eu-z-ÓTac  594. 
— £7rX7]'7f;ivot   507. 
7:£-A'/]wivou;  646.  980. 
7U£-ovJ"Óto;  889. 

TTETcpaZTO    883. 
77£TUpCO[XŚvOV    88. 
7r£-U<7TO    832. 

TOp    301.    548.    692.    999.    1013. 

Adde  £r-£p,    'r^~tz,    -/.7.i-£p,    ov-£3, 

OTTEp,    O0-£p. 

7:£pą  447. 
7r£patT£pco  68. 
TTipac  237. 
TTŚpt  49.  649. 

Ti£0l,SX£77TOV    463. 

TOpi^  580. 

7r£pt'7X,aipOVT£C    867. 

7r£<7£Tv   173. 
TceToCicray  772. 
7TŚTpav  643. 

7:£TpOV    822. 

7k£ipwy.pyivov  224. 
•7r£(pd[j.£vo;  86. 
7:£C&pay[j.£voj  785. 

7:£CpU/(,£V7.l     194. 

7i:7][xaT(ov  41.  42.   1037. 

7rr^y.ov9;;  820. 
7J7J;'.v  891. 
TTYjpóy  356. 

TtT-^^pWjlY    298. 
TO£'(0JV     104. 

T:ib''(fy.c  538. 
7r'./.p(o;  532.  789. 
7rt7:Tcov  210. 

7ri(;T£'J'77.VT£C    1035. 
7ri'7Te'J'77.VTl    249. 

TTicTTEUTy.;  425. 

7Cl(7T£UCOV     120. 
7rii7T'.V    164. 

T^feTi;  515.  675.  1007. 


7rirTTÓv  295. 
-17TÓC  420.  430 
7:Xavr^v  292.  432.  855. 
7vXavr;C  872. 
7zkxvoi  323. 
7:Xavoic  698. 
TwXavov  605.  770. 
'Tzlh  834. 

TT^ElTTa^i;    295. 

•;rX£Tc?Tov  4. 

tcX£xóvtcov  473. 

7r);£ov  58.  229.  387.  730. 

7r)ioj;  955. 

7rV/]Y/]v  313. 

7rX-:^.^o;  672. 

•jTAi^pTjc    352     (legendum     ridetur 

7raT-/]p). 
7vX-/jptov  995. 
"Kk^G^dc  426. 

7t'X7]'710V    793. 
TU^TjTTOUTl    712. 

-j-  •TwlouTEpyaTy];  450. 

7UX0'JT0V   449. 

7ćV£'j[;.aTi  74. 

7rÓ7.t;  23. 

TTÓSac  173.  371.  823.  853. 

TToSl    75. 

-óSt^e  1014. 
7roSr(£'.v  453. 

7:0cV.r7Tp7.^rj    104. 

7roSó)vV)79.    1003. 
rwo3£ivóv  13.  254. 
7ró.j£v  614.  906. 
77o3Tj(7ac  431. 

7C03>]TÓV    155. 

7wó3ou  137.  808. 

770rOU[X£VOV    51. 
7To3oOi77.    99. 

Trójco  144.  972. 
TO.^cSv  408. 
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-oiai;  765.  816.  818. 
TToiac  90. 
-olzi  727. 
TTotetc  398. 
TTor/cOwTj  147. 

— 0'./<.l>.0TpÓ7w(0C    488. 

7roia£vo;  792. 

:Toivalc  818. 

7rocov  716.  916. 

7rotwv  165. 

Tzokti  2.  472. 

7róXtv  8.  12.  463.  979.  983. 

Tzokic  400.  917. 

TzóW  556. 

77oUi  81.  135. 

T:oXkx-A.i;  27.  295 

:7oW.i;  869. 

770Xlf,    180. 

■jTO^^/jy  548.  794. 

-oXkr^;  426.  980. 

toXXoO  380.  481.  507. 

7ToXXou;  694.  888.   1022. 

TzoWą  58.  229. 

7uo)i).aiv  174.  286.  919.  1033. 

7có>.ov  188.  606.  609. 

-okoc  951. 

-j-  7:oX'j;iX7.<jTov  690.  [Alteruni  vocis 
exemplum  habes  apud  Theophra- 
stuni  de  caus.  plant.  III  19, 
2  fin.]. 

7C0X'J'73'£V£;     162. 

7roXu'7TÓva)   640. 
Tzó^oi  900. 

7uÓvOUC    76. 

7róvo>  153.  483. 
7cóvcov  266.  750.  1017. 
7cópo'j  593. 
TTÓppco  123.  855. 
IloGóiSói  593.  636. 
-0(77]  202. 

Rozprawy  wydz.   Glolof.  T.  XVI. 


TTÓTiy     130. 
7VÓC0V    662. 

TOT    928.    988 ;    cf.    etiara    [j.ri-Kor 
TTOTE    171. 

-00  222. 
7vou  255.  277. 
7vpaY[jt.aTtov   142. 
7rpax.Teotc  469. 
Tpa"/,Tix7]v  25. 
-nrpa^sco;  902. 
TTOaC/JTE    1026. 
7upaov  641. 

7rpdĆTT(0V    192. 

^pŚTcet  233.  864. 

7rpe<iu;  65.  75.  220.  229. 

■Ko&a^{)xxxoc  84. 

^pec.3uT-/]  226.  249. 

TrpeG{i>uTY]v  156. 

TrpEapÓTł]?  439. 

-pec^uTou  247. 

7wpT)v/];  157. 

7rplv  125.  603.  707. 

TTpó  58.  173.  532.  560.  960. 

7rpoxpyiov   191. 

-poaoTEiou  284. 

7upo3cuXiac  354. 

7upo!iiavTa  79. 

Trpo^T^fAaroc  617. 

TrpoSst/.yusi  602. 

7rpoSi^X(i)(;  202. 

%oóti<ji'j  209. 

Tcpoe^ayo)  373. 

Trpóec  620. 

7Upo3"£G!J-(3CC    511. 

— po^^ecTTrĆTa;  878. 

7rpo3i»[xiK  106. 

TCpo^ujzia;   167. 

7:po3"'jp-oj;  866. 

TTpoT/ca  551.  581. 

7rpo)cei[j(.śvou  629. 

37 
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Tirpo/tu'|ac   156. 
7rpó[jt.avTiv  635 


7:^oi/:qddx  274. 
Tpop.TjJŚa);   109. 

7rpO[Jt,T^VUCOV    (1,    7rpOp-75VU(7(i)v) 

7!rpó[;.ou;  598. 
Trpópicp   18. 
TrpcycoTCY]?  763. 
TrpóoTTTOi  743. 
■nrpozaiSsuGa;  405. 
7rpÓTvavTa(;   1028. 

TZ^O-KO^.Tliy.C    831. 

Tupóc  36.  44.  51.  84.  90. 

230.  253.  271.   291 

347.  354.  446.  466. 

527.  569.  573.   584. 

609  (bis).  641.    650. 

674.  755.  764.   829. 

858.  866.  884.    904. 

995.  999.  1006. 
7vpoffaiToO(jt  395. 
Trpoca^ac  311, 
Tćpoca^ew   100. 
7i:po<;ap[;.ór;ai;  370. 
7irpocxuSoiv   22. 
TTpocfiol^c  781. 
7vpo;[ioXwv  869. 
7rpO(;syyiGavTec  996. 
TupóceŁTce  649. 
TTpoceiTire  187.  969. 
7upoc£tTOv  232.  279.  898. 
Tcpócewi  425. 
Tupocs^S  (ov  799. 
TupocewsTrei  561.  ; 

7rpo;evve7vcL>  788. 
7rpocevve7rcov  22. 

-|-  TCOOCZTllTZkÓcaTODC    688. 
7rpÓC£(7Tl    1018. 

TcpocEGTco  894.  940.  - 
-K^oczuyrię  621. 


TZ^OCT[k^Z  856. 

•n:pocy]va)C  863. 

77pO;7]U/Ó[7.7]V    583. 

7rpo;yj/37j  565. 

)  428 

7i:poci'(oucraic  734. 

7rpó(T3£  145. 

7rpóa3£v  492.  947.  948.  949.  1008 

Trpocla^wY  303. 

7rpoc[XEva)v   280. 

7:po;óvTO)v  390. 

7i:po;ouSiTs:vT£c   1002. 

TupocouSfoac  369. 

.  167. 

169. 

7rpocoij(Tav  57. 

(bis). 

334. 

TCpó;o'>|^tv  71. 

477. 

478. 

^  7rpO(;7r£7ra.TTx}.£upivov   732. 

586. 

587. 

7rpo;T£Ty.Y[7ivov   1025. 

652. 

658. 

TwpoG^aTOi;  726. 

833. 

845. 

7i:po;(pEp£i  95. 

920. 

969. 

Tirpocępópw;   187. 
7rpo«Tyo)v  531. 
Tcpóaw  184. 
TCpó;oi7rov  659.  762. 
7rpo;tÓ7:ou  53. 
Tz^oTz^zrsTzUti  496. 
7rpoT£Ćvo)v  296. 
Tcpou^atv£v  964. 
7tpouj37]<Tav  247. 

77pOU[A;;-!XTa)V    158. 
7T:pOUTp£(|/£V   58.    516. 
7rpou/ovTa  263. 
7rpouyovT£;  542. 

7wpOU/OVTl    29. 

7cpo(paivfa)v  899. 
7rpo<p"^Ta.i  918. 
upo9:^T7jc  324.  898. 

7VpO(p7]T(OV    297. 

+ ':rpoipJ'£y[j(,aTa)v  413. 
7rpo(ppóvo);  87.   391.    1012. 

■n:ptÓ7]V    500. 

■  TcpwTaiTio)  236''. 
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-ctoTSoyźry.i  682. 

TTOtOTOl    975. 

7rpć5Tov  590.  699. 
-pcÓTOu;  941. 
7rroouaevo;  321. 
-tooOti  723. 
TTTĆoaa  221.  227. 
TTTfóaa.To;  204. 
77T(o/oic  396.  451.  454. 

77u3u.£VO)V     132. 

:vu).7.;  308. 
— u>.c3vy.  354. 

TTJo  711.  725.  734.  756.  766.  815. 
Tnjpyot  562. 
T'jo{y.a'jTTOv   992. 
'T'JoiTr,'óou   137. 
Tupóc  843. 
7rup(pópou  570. 
TO)  cf.  0'j7r<j). 
—(i);  cf.  efetoi;,  [^.i^ttwc. 
-&;  31.  158.  226.  327.  52.3.  591. 
832. 


'Pą3u[y.Ła<:  819. 
Tea;  634. 
pe^a)v  344. 
peoc  740. 
pTj[Aa  335. 

p-/][;.5ĆTC0V     143. 

pTjcretc  297. 
p>]TÓv  905. 
p4ai  293. 
p4oc;  119. 

pi']/OX,'.vS'JVOJV    (1.     p'l'^0/<,lV^'JVWc)    907. 

poi^o'j  885. 
po-Z  320. 


po-?^:  882. 
+  puca;  843. 
pU<T.J2lc    807. 


p'j'7'.v  134. 
+  p''j(Tov  704. 
pudó;  627. 

p'uGT'/j    830. 
'Pa)!;.y.(o)v  3. 
p'uvv'j;  462. 
ócoaiv  467. 


2:oc3póv  119. 

<7a>.£ue'.v  971. 

craXou  562. 

crapxy.  304. 

(Tapx£;  742. 

(Tapx.wv  848. 

(Txpxiou  714. 

^ac  490. 

CTaTav  682. 

ay.ip^  506. 

<Tao7](7ov  916. 

(Ta^ćo;  214.  418. 

GawTsi?  1023. 

(T^śfrayTa  804. 

ni  532.  589.  590.  658.    710.  809. 

920.  1006.  1016. 
C7£^a;  96. 

ael^arrjjt.iouc  853.  960. 
asPaw-ŁcoTaTr^;  102. 

(j£P7.T[;-lO)TaT0'J    826. 

c£|3aGTY]v  597. 
Gepet  117. 
o£^£iv  496.  664. 
aęi^-ri  592. 
geI^ougi  495. 

<7£,30UiT'.V   599. 

(y£r£v  1019. 
(jEiT[;-ó;  952. 
rraocę  191. 

CETwT-/]    917. 

I    (je7:t7jv  248. 
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<Te7tTÓv    706. 

(Te(T(0(TTO  832. 
aT)  240. 
CT7]V   662. 

TTJc  119.  588.  925. 
55ev£i  136.  837. 
a^hzi;  662. 
aHvoc  198. 

TlS7]pOT£Óx,TW    785. 
(TlWTTTjT/jC    575. 

(Txa[7.[j.aTo)v   1038. 

+  (TxavSalo7rXo>C£pYaTai  681. 

•T^ŚTret  139. 

<TX.ECiOC    74. 

(TXŚ!|/IV    473. 

(TX7]VW[XaT(i)V    860. 

+  IT/CT]— TOKpaTOp  [  =  r7x,r^7rTpoycpaTop. 
Duo  exempla  suppeditat  Theo- 
dosius  Diaconus  de  expugn.  Cre- 
tae  Acroas.  II  2  et  271,  sed 
eiusdem  poematis  liber  ąuintus 
Yolgaris  scripturae  testimonia  duo 
offert  V.  24  et  105]    693.    821. 

<Tycr^TToau{;-[xixTov  95 1 . 

axrpVTOuyixc  513. 

GY-r^^zToy.   1. 

(TX.Tj'XT(OV    880. 

a^tac   115. 
C7xX73pÓv    817. 
TxipT(3v  445. 
cxo-Kdv  347. 
(i>co7rtov  339. 
(7tj,TjCavT£;  966. 

(Toi  (c7u)  233.  391.   393.    53().  552. 
591.  727.  864.  894.  921.  1015. 
001  (noc)  973. 

<7Óv  194.  243.  435.  516.  703. 
<jóc  96.  498. 

<7ou  (góc)  105.  617.  868.] 
aoO  (t'j)  260. 


To-j;  555. 
<TO(p'rj  350.  612. 
c>ocpóv  360. 

TO9ÓC  450.  503.  549. 
(70(pou  109.  518.  908. 
(T09aiv  413.  472.  541. 
(TOfpćoc  480. 
(TO(pcÓTaToi  377. 
fTTra3ac  733. 
<T7r£'jSovTo;  27. 
«T7r£óSou(jtv  868. 
(T7i:ovSac  95. 
(jTi:ópov   145. 

(77vOuS7]V  294. 
(TTTOuS^C    589. 

(TTaSiou  849. 
c;Ta.Sr£i;  830. 
(JTxX£lc    281. 

cTavT£?  357. 
era;  204. 
>jxy.'jpC)  305. 
GT7.7;jv  149.  690. 

r!Tt\yl.G[Xy.T      1 14. 

'7T£VC0V  255.   833. 
CTT^pya  94. 
crT£pYOVTai;  5. 
fjTipyouai^  865. 

TT£pE[XVlOV    758. 

-}-  'jT£p£p.va)aac  [=aT£p£[7.vitó'ja;]  608. 
GTEppó;  492. 
(jTEppÓTY];  738. 
cTEppćo;  886. 
crT£<p-/j(pópoi  918. 

CrT£'p7]'pópOC    56. 

(jTE^o;  1039. 
Gxpo;  188. 
GTÓ^OC   856. 

GTÓp.a72.  289.  516.  576.  577.  641' 
cTO[j(,apyiac  892. 
oTopy^c  582- 
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cToanfjyeTa;  8. 

CT2XXV'JV.V     101. 

cToaTTj^aTa'.  735.  996. 

CTpaTT]XaTat;  566.   1024. 

crTpaT7]>.aTwv  574. 

czziW.i  659. 

cTuy/]  933. 

crT'jyoGvTac  456. 

(7tóXov  971. 

(7u  106.  160.  277.  398.  649.  693. 

740.  770.  915.  919. 
(j'jYYvto5"i  1005. 
<7uyySkrixi/(.d^  1 1 . 
a\jy/.zx^tnx  1 47 . 

<7UY/(Ó37]T'.V    1010. 

<7UY/a)p-/]'70v   1005. 

<7iiXXa^a)v  26. 

(ju>.XeY'7jVa'.  786. 

(j'j>.>.£Y<«>v  442. 

rp'jy.^.xyoc  661. 

'j'ja[j,£Ta(j/cl)v  771. 

cjtATTaTr^Ta;  424. 

'7u[y.7tOvi^'7ac  250.  285. 

C7UL/.<pa)v(ac   512. 

<7uv  106.  135.  263.  640.  689.  851. 

981.  1030.  1042.  1045. 
'7'jva5'po'!<j«c  185. 
G'jvaiaov  cf.  '7'jv£'jvov. 
-707 a ^-/j   622. 
'7'jvapu.ó<7a;  569. 
Tj^hrpy^nz^  825. 

C7UV£l— ETO    29. 

'7'jv£l;  583. 
(ToyE^iEou-jy/^   464. 
<T'jv£VTe;   1030. 
'j'jvepYov  469. 
'7'jve(TTi  921. 
iT'jv£TpŁ_3y)  806. 

<j'JV£'JVOV    (1.    'j'JV3Cl[A0v)    634. 

cuvr^pt.{xeva)v  471. 


Tuv5£c<avTy.  (1.  '7'jv5p£;y.vTa)  850. 

GUv3XaG0I7.£V    351. 
(7UVT7./C^VX'.    787. 

(juvx£.3"£VTa)v  665. 

<7UVT£37ivaŁ    784. 

cruvTÓty.to   1 7 . 

^vTÓaw;  48.  261.   1026. 

Guppy.Y£vT£;  687. 

(TU(jTaÓ7]V    510. 

TUGTaTEl    882. 
TUCOlY^y.YTEC    697. 

<3xja-/z^VĄ  180.  760. 

<7U^V{0     182. 

fj^jy^^Gf^  470. 
cuwv  685. 
c!fxji\Toc  567. 
(r(paY7]v  866.  995. 
cr(paXoi  281. 
(7^aTT£tv  859. 

GcpiYYS'-  1^'^- 

a<ppiYo)VTi  729. 

G(poSpav  776. 

(jipoSpÓTKj;  267. 

(TopaYfSa  248. 

Gyzb6\  464. 

T/^cTEt  92.  478. 

cyr^ aaTii73"El;  746. 

<TyoXY]v  276. 

Gcó{^ovTa  594. 

ró[y.a  206.  370.  567.  703.  729. 

•TtójAaTa  966. 

(ja)aaTO)v    122.    159. 

c»a)i7avTt  239. 

rni)n7.c  778. 

ijcoctc/c^  1040. 

(jĆOTEp    191. 

cr(0T7]p  661. 
(jtoTr)piav  45. 
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T. 

T'  661.  952. 

Ta  288.  400.  435.  697.   715.  720. 

727.  838.  850.    859.    881.  884. 

953.  966. 
TaSe  208.  600.  647.  749. 
Tarę  703.  734. 
TaXa  839. 
TaT.airaópou  649. 
TaXavTeóovT£;  525. 
TaXa;  257.  371. 
TaX7]^^  920. 
xoivr[ktyioc  989. 
Ta7retvov  73. 
Tap[ioc  671. 
Ta;  138.  254.  264.  282.  333.  462. 

482.  523.  524.  733.  936.  1017. 
TaOpoc  810. 
TauT*  1024, 
TauTa   106.    114.    353.    391.    601. 

641.  680.  744. 
TauT7]v  837. 
Tyj^r^;  967. 
Ta(pov  98. 
Ta^ouc  309. 

Ta/si  17.  427.  570.  735. 
rv.yzixv  241. 
Toć/^TTa  212.  534.  923. 
Tdćpc  69.  692.  823.  909. 
Ta/uf^póp.ot  828. 
Ta)^uSpó[A(o  320. 
T£  86.   95.    109.    182.    224.    307. 

319.  320.  351.  361.    400.    471. 

580.  598.  611.  634.    638.    797. 

801.  942.  949.  986.    988.    992. 
TEYya)v  257. 
Te3aiJt,pLevouc  310. 
Ts3EVTa  146. 

Te3'£VTtOV    110. 


Te3Xi[j.yivov  376. 

Te3'v7]xói;  178. 

T£3"vrjX,ÓT(j)v  895. 

T£':v7.<;  188.  652. 

T£tvovTa;   138. 

T£i7wv  560.  960. 

T£>'.vov    85.    118.    221.    254.    335. 

398.  407.  435. 
T£x.ovTa  292. 

T£XOC    90. 

rzkziTz  1025. 
Tzkzioic  266. 
T^oc  1041. 

T£X0U[7.£Vt0V    174. 

T£p.v£tv  691.  999. 
TŚavovTa  814. 

T£|XVOVT£C    383.    543. 

T£ÓV   659. 
TŚpac  761.  871. 

T£p7i;£tV    655. 
T£p7VVÓV    72. 
T£p':vVÓT7]C    493. 

T£TaY^£voi;  745. 
T£T7]y[jivov  677. 

T£T7]yp.£V0U?    460. 

T£Tpa';rl£upov  653. 

T£Tptó[^.£VOC    757. 
T£'JX.tÓv    875. 

T£'j^avTt  240. 
T£u^ac  858. 
T£u;£tac  122. 
T£U^0ur7l    523. 

T£7V7]v  59.  108.  399. 
T£xv7)c  325.  377.  638. 
xzyviySr^  877. 
T£0)c  341.  501. 

T^  92.  146.  192.    371.    411.    444 
'  (bis).  478.  528.  612.  678.    679. 
694.  753.  756.  794.  882. 
TTjyayw  784. 
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-r?,(^e  786. 

T7]v  25  (bis).  45.    53.    54.   55.  57. 

69.  70.  79.  108.  122.  123.  140. 

196.  213.  218.    238.    241.  244. 

246.  247.  251.    276.    278.  298. 

306.  365.  379.   386.    399.  443. 

463.  468.  476.   489.    501.  502. 

522.  561.  597.    614.    634.    639 

(bis).  653.  662.  669.   711.   739. 

746.  747.  772.    773.    775.  776. 

787.  796.  804.  824.    899.   901. 

911.  915.  924.  928.    946.   956. 

985.  994.  1030.  1031. 
T-r^^h  276.  536. 

T/JVtX,a'JT7.     18. 

-7fi  18.   102.  175.   176.    212.  213. 

214.   241.  347.   349.   354.  382. 

387.  440.  467.  484.    494.    513. 

535.  630.  631.   638.    657.  705. 

708.  737.  771.  802.    808.    831. 

832.  835.  872.  873.    874.   882. 

894.  902.  932.  939.  963.  1019. 

1029. 
T-:  367.  388.  398.  601.    813.  904. 
Tl  910.  938. 
Ti^di  154. 
T'.(^.Y]  864. 
Tiu.iav  780. 
TŁ[/.iac  651. 
Ti[ji.ioi;  941. 
TiaicÓTipoc  287. 
T'.p.a);x£VTjV  431. 

TtLŁCOOm    710. 

Tiacósiaic  816. 

TŁaojoća;  939. 

Tiva  262. 

T':V£C   928. 

TŁV£;  355. 

T':voc  31.  85.  534.  906. 

ric  31.  486.  489.  909.  915. 


Ti;   10.  910.  921;  adde 
T>.r|pvec  604. 
Tav]3'£Łi7a;  961. 
Tp^.j£V   992. 
T[;.7]Tua)TaT0v  722. 
TÓ  24.  39.  68.  97.  119 

163.  178.  183.    195. 

206.  221.  222.    227. 

293.  299.  335.  368. 

410.  440.  516.   529. 

552.  565.  567.  603. 

668.  683.  699.  703 

711.  729.. 741.    758. 

766.  815.  817.  848. 

905.  926.  963.  993. 

1039. 
TóS£  904. 
ToiaŚe  531.  691. 
Toioc-jTa  587.  907. 
Toiv'jv  385, 

TOtO'JTOV    34. 

Toic  15.  103.  131.  135. 

225.  315.  316.    317. 

364.  395.  433.    566. 

726  (bis).  743.  812. 

941.  943.  949.  972. 
ToióicSc  1014. 
Tox-7ja  435. 
Tok[j.xc  587.  770. 
ToX{;.'/]Tix  765. 
TO(y.a  712. 
TO[/.cÓTaTa  752. 

TOpLa)TaTOV    725. 

ToawTdĆTw  560. 

TÓv  38.  51.  62.  67.  79. 

156.  206.  242.  263. 

313.  340.  347.  354. 

366.  375.  376.  392. 

408.  434.  437  (bis). 

487.  495.  570.  592. 


W'- 


.  145 

161 

197 

(bis) 

229. 

258 

370. 

393 

539. 

551 

641. 

664 

(bi.s). 

706 

761. 

763 

871. 

883 

999. 

1025 

141. 

336. 
663. 
839. 
1024. 


154. 
344. 

698. 
858. 


93. 

146 

292. 

312 

360. 

361 

402. 

403 

449. 

474 

593. 

602 

296 


LEO  STERNBACH. 


677  (bis).  680.  690    (bisj.    700. 

764.  800.  809.    878.    885.  930. 

932.  937.  943.   958.    968.  971. 
To^ix'/]v  637. 
To^ixóv  596. 
TÓTOv  929.  990. 
tÓtto;  961. 
tótcou  884. 
TÓTTO)   65.   471. 
Toofo;  422. 
TOGaur'  418. 
Tocaurac  254.   264. 

T0C»0ijT0V    486. 

TÓTe  4.  390.  422.  888.  950.  1033. 
Tou  14.  47.    49.    53.  58.    62.  109. 

173.   202.  204.    220.    227.  229. 

247.  284.  293.    316.    372.   409. 

410.  412.  421.    492.    514.  518. 

532.  562.  567.    593.    649.  652. 

682.  693.   696.    706.    714.  792. 

793.  826.  849.    851.    854.   868. 

884.  908.  917.  924.  945.  1040. 
TooSe  470. 
Touaóv  944. 

T0UV7.VT10V    720. 

tou;  5.  21.  76.  94.   137.  309.  310. 

311.  371.  455.  460.    508.    555. 

594.  655.  671.  713.    731.    783. 

853.  880.  927.  951. 
toutI  811. 
TouTo    293.    335.    362.    411.    759. 

1026. 
TouToi;  433. 
TouTov  15.  40.  64.  274.    300.  397. 

403.  436.  665.  680.    732.    788. 

828.  948. 
TouTou  49.  561.  629.  789.  985.  993. 
TouTou;   113.  646. 
TouTw  505.  538. 
Toi)TO)v  698.  780.  1009. 


Tpy.YoOTi  48. 

TpavtO(;  270. 

Tpa.7r£VTa  79. 

Tpaup.aTa»v  723. 

T^ccjrp^fii  826. 

Tpaj(uv  825. 

Tpe/st  208. 

Tp£xwv  28.  167.   1014. 

Tpi^ov   16.  447. 

Tpijiou  932. 

-(-  Tptx.apyapo;  [cf.   xapy^apo;]. 

Tpica31ioc  6.   717. 

Tpt;pSeXuxToc  717. 

Tyi;-^Xiov  248. 

Tpi;[xa/.ap   1006. 

Tpicó>.^wv  993. 

TpfTco^aj^.Tst  234. 

TpófAO)  181.  851.   1030. 

TpÓ7rov  73.  352.  680.  930. 

TpÓTTOU   456. 

TpÓTTOu;  783. 

TpÓTco)  461.  621.  842. 

Tpoipa;  462. 

Tpoxóv  875.  885. 

Tpoy^óc  887. 

Tpuip'^  745. 

TpUCp7]V    318. 
TpuCpC0VT£C    976. 

Tpuy^si  820. 
TpcóyouOTy  715. 
Tpo).^elc  818. 
TUY/av£i  931. 
TU[ji.[i(o  569. 
TU[j.[7.aTcov   1037. 
TU7T£l;   810. 
TUTCOC    115. 
TU7C0U    1044. 

TupawtSoc  705. 
Tupavvov  573.  584. 
Tupawo;  892. 


1NDE.\    YKRBOUUM    Al)    CARMEN    JOANNIS    GEOMETRAR. 


297 


T'joźvvo'j  793. 

'V.£rc  934.    1025. 

Tu(pXoi  557. 

()^M  939.  1027. 

T-joXorc  642. 

uawv  322.  899. 

Tu(pAÓv  3()1.  3()().   431. 

438. 

474. 

U~3Cp^tV    326. 

487.  530. 

ij7rap^óvTCi)v  385. 

-u^ló,'  419.  429.  528. 

■ÓTzy./Jjtl;  698. 

TUO}.00   412. 

uTTsp  895. 

TuoXo'j;   12(). 

uTrepTaTou  879. 

Tuolfo  384. 

uTTepTŚpa  135. 

Tu-pAcóceojc  387. 

UT£pT£pav    240. 

To/£rv  245.  987. 

U7r£p'p£p£t  286. 

T(o'l8.  29.  48.  61.  99. 

152. 

196. 

u7nfjxóotc  141. 

226.  231.  234.  235 

(bis). 

236. 

ux/]x.óou;  880. 

236\  237  (bis).  238. 

249. 

308. 

'j-ryv  ()6. 

348.  417.  452.  497. 

559. 

560. 

uTTifjpETy.i  789. 

583.   656.  669.  729. 

802. 

826. 

'j7:-/]p£Tac  50. 

830.  846.  847.   850. 

854. 

862. 

u7r-/]p£T-/];  625. 

881.  997.   1041.  1043. 

6rw7jp£TO'j[x£v  265. 

Tcoy.cT)  976. 

u-o  228. 

-wv   16.    32.     45.    54. 

110. 

117. 

uTTio;  627. 

193.  236  (bis).  236". 

239. 

245. 

'JTTŚpWC    351. 

262.  266.  333.   341. 

342. 

385. 

óo'  436.  522. 

390.  399.  412.  413. 

472. 

493. 

'jcp£'7Tcó'7'/];    (1.    i(fsnTÓ}(j-fjc    vel    ~7. 

502.  535.  541.  574. 

615. 

676. 

cr-cÓTY];)  467. 

695.  724.  737.  742. 

747. 

750. 

•j^o;  230.  508.  609. 

754.  766.  768.  775. 

778. 

779. 

'Vl/oO  ()51. 

794.  807.  838.  860. 

884. 

888. 

'j']/ou;  468. 

895.  897.  950.   953. 

984. 

1001. 

u']/coaaT<ov   1011. 

1003.  1016.  1017.    1038. 

1039. 

u']/w<77.;   189. 

TowSc  631.   1001. 

uJ/coTS   153. 

r. 

<i>. 

"Vfi;tv  956. 

<Paa  258. 

4-0^5CTÓ.Wov  129. 

(pa£ivóv  392. 

•jScop  61  o'. 

ipa£ivci)v  654. 

'jjlouc  893. 

(patSpOŁ  828. 

ijIov  13. 

<patvcov  654. 

ulo;  86. 

©a^ayyy.  244. 

•Ay.y.Ttlyy  956. 

<pav£lc  419.  775. 

•j;j.a;  927.  941. 

cpav£T'7av   218. 

Rozprawy    wydz.   filolog,  'f.   XVI. 
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OaV£lT7.l    821. 

97.0?  14.  248.  368.  393. 

oy.ijy.ay.eursl?  444. 

ip7.:[AŹ'j'jOVTs;  545.  547. 

'py.d  497. 

cpaTtv  506.  945. 

(pa.Tpiav  929. 

(pswaw  702. 

©śpst  148. 
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Exeursus  I  (cf.  p.  219). 

Ad  Hfcxaomeron  (v.  143 — 1102)  pertinent,  (puic  indo  a  f.  32  iiscpic 
ad  f.  38'  leguntur;  intej-  f.  39  et  47  extrema  Hexaenicn  pars  (v.  1 103 — 
1910)  aliaąue  Pisidae  poemata  occiuTunt,  scilicet: 

1)  TO'j  auToO  sic  £a'jTÓv  (33  versus  inediti); 

2)  ToCi  a-JToO  £u/7]  dc  'Mpa/j£wv  tóv  [iaTiAŚa  (Fragm.  v.  20  sq. 
p.  1733  et  p.  1735); 

3)  £1?  Tov  xyiov  Dauloy  (Fragin.  v.   1) ; 

4)  £i:  Tov  -£770V7. -(ibid.  v.   18  sq.); 

5)  £i:  T-/;v  -rzo^aiyy.y  (ibid.  v.  2 — 5) ; 

6)  £i;  T'.v7.  /cV/]3'//.ov  (trimetfi  inediti  duo) ; 

7)  a;  Tov  A5Ć'(apov  (Fragm.  v.   6  sq.) ; 

8)  -£01  ooyi^o;  (ibid.  y.  8 — 13)-, 

9)  Ei:  Iśsyioy  -^aToiap/r;/  (ibid.  v.  14  sq. :  post  v.  15  maligna  nianus 
folii  particulani.  duodecim  versuum  spatiuni,  resecuit;  itaąne  eausani 
luculentara  lucramur,  cur  et  fragra.  v.  16  sq.  et  8equentis  earminis  ini- 
tium  una  cum  lennnate  desint).'' 

10)  <£i:  Tv;v  y.yiyy  -hjy.aTy.c^j  to'j  Niwtoj  to-j  Weo-j  7;a(7jv>  v.  3"—  1 16'"". 

Quibns  indiciis  eo  adducimur,  ut  pristinus  codicis  liabitus  recuperari 
possit:  niniirum  f.  39  primitus  antę  f.  47  locum  suum  obtinuit,  antę  f. 
32  Hexaemeri  versus  142,  inter  f.  46  et  39  extrema  pars  (v.  117—129) 
earminis  de  S.  Resurrectione  et  119  versus  Encomii  nostri  interciderunt. 

Carmen  de  S.  Panteleemone  in  M  f.  52''  terminatur,  f.  52'  Pisidae 
carmen  de  Alypio  (Anecd.  I)  inde  a  v.  9  comparet,  qua  de  re  ita  dispu- 
tavi  („Wiener  Studien"  vol.  XIII  p.  18):  in  hac  libri  parte  singulae 
paginae  septuagenos  versus  continent^,  qui  in  binas  columnas  distribu- 
untur;  iam  vero  f.  52'"  epilogus  earminis  in  S.  Pantelecmonem  legitur, 
constans  ille  quidem  yersilnis  sexaginta,  reliqua  folii  pars  abscissa  est, 
unde  etiani  lacunae  ratio  perlucct,  quam  post  v.  68  signiiicavi.  Ceterum 
in  poematis  introitu  lemmatis  ratione  habita  versuum  par  sivc  lineae 
unius  spatium  de  versuum  numero  demendum  esse  patet. 


*  Cf.  a.l  n.  9. 
**  Yersui   116  editionis     yolgatae  M  optim«    triuietrum   (116'')   /.at  -oAAa  -aT/ć-.  -OA- 
Xi-/.'.;  -/.at  Tć'p-ć-at  adiiectit.   Eundcin  ndgnoscit  etiaui  code.\  Parisiiius  Stippl.  Gr.  liii)  f.  li-6'' . 
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Quae  cum  ita  sint,  carmini  nostro  Pisidae  versus  et  praemissos  et 
subiectos  esse  intellegimus ;  sanę  lemraatum  ratio,  cum  et  Encomium  S. 
Panteleemonis  et  Pisidae  carmen  Anecd.  I  principio  careant,  in  tencbris 
iacet,  sed  nihil  fere  dubito,  quin  idem  auctor  innuatur.  Siniillimum  ser- 
monis  colorera  adnotatio  critica  ad  v.  92.  149.  32o.  452.  546.  570.  689 
ostendit  cf.  praeterea 

V.        1    n-/.rpzT^7.  x,paTO'JVTOc  ^'jcnoizGTy.TOu  -y.ly.i^ 

Pisides  Pers.  Itl   112    r^~ep    x. paTo)v  Ta  (t /. r^ tc t p y.  ttjc  ł^o-jTty.c. 

—  12  8   TTÓppoj   oior/,cov  T"/]v  /.a/,7]v   y—iiTiy.y. 

Avar.  114  0';rrj'Xr£v  £vS'j;  'r7]v  y.y.-Ar^v  y-iazly^.  Adde  Encom. 
V.  694  7i:oXXo'j;  y-tiy.oc,  ttj  x,7. •/. yj  —  ayoupyia  et  Pisid.  Pers.  II 
199  i-Tziayz!;  auTOu;  ex.  (1.  t'/jc  cum  M)  '/.y.Y.r^c,  a7rXr^TTt7. c, 
Hex.  782  tÓv  ióv  h^ńz  tyj  -/.a"/,-^  Trapy,  t^  la  er  £i,  Van.  71  ou- 
Tcoc   msio^slc  T  '^   X,  y.  z  '^  ti  a  p  7.  tc  X  a  '7  £  i.     • 

129    l£— pO'JC    X.a3-?jp£V,    'Jf)aTÓ|'ipUTOV    yu'7'.v, 

Sever.  633  }. STrpouc  /,a3aip£i  x,7.i  5"£A(ov  pyTifi^ćTy.i. 

■ —     3  12    TOV    yO'JV    aVU'!/tOV    X,al    [7.£T7p'jlOV    O£p(0V, 

Pisides  ineditus  (et;  t-}jv   7.v7.X7]'i;'.v) : 
<pp'rcov   S"£(.opwv  oOpav£  c£V'/jv  Tpt[3ov  • 
■TTÓlac  ■rzfzyaay.c  zic()ijOii  tóv  A£'7-Ót7]V 
xat  yap  /,aT£X5'cóv,  oux.  a7V0'7Tac  tćov  avto, 

TOV    yO'JV     aVuÓ0T    X.al    a£T7.  0'710V    O£0£l, 

• —   333   Xa[i(ov  a-popi^/.ac  Ta;  a-nrap/ac  T(iv  aóycov, 

Pers.  II   148  Xa[i(ov  aoooy. a;  arjfpalEGTEpo;  y-£V7]. 

—  4  19   (cf.   etiam  474)  Qav£l;  ó  tooao:  ojtj,|xaT(o|7.£vo;,   [i'X£7r(ov, 

Resurr.  34  tt^/jIco  hk  tu^Io;  ó[X[xaT0'jT7.i  x.al  (iX£~£i. 

—  4  20   ^aui^.arjTo;  copi"*/]  -'-gtoc  ł^   a— iTTia;, 

Pers.  III   147  £^o;£v  £^7.-.  --.ttó:  i';  7.-1  gt'! a:,   —  adde  IIex. 

1317      T/;V      -i'7TlV      7.VT£'7Tp£y£V    £•:     7.  "  !,  T  T  (  7  V     et    tl'.     30    p.     1736 

T'/jv  7ti'7T'-v  rj/.:{[i(o'7£v   £Q   arciTTiy;. 

403    CÓ;    ]\l/,Oa'^f^O'j;    T7]V    7i£p([i>.£-T0V    — óliv, 

Auecd.  IV  113  („Wiener  Studien"  vol.  XIII  p.  li)  -/tóp7]v  oó- 
Xa£ov,  T"}]v  7v ep i,8)^£  — TOv  7kó)av. 

—  4S4    £7u'   auTOOwpto  TTJc  a3u[7-iac  V£'p£l, 

IIex.   8  0'JO£v   yap  oOtcoc  (óc   a5'j[7. lac  v£O0c. 

—  5  08   £1;  u'l)Oc  a'jT(T)v  tou;   x/.y.u~zXc   o!.6yivy.c, 

Fr.   41   p.    1737   £xa[-/.'J/av  £u3'j;  touc   ax,aa-£Tr    yuyiw.;. 

—  5  12   •/CpauY7]v   y.or/.yy  ix.  aiac  aup/pcoyiac, 

Pers,   II  77   y-y.^nz;    oicizz^  i/,  [J.iyic  Tłj  y-^pco  v  la;,  Anecd.  II  46 


EXCURSUS.  303 

(„Wiener    Studien"   vol.  XIII    p.  6)  /.zl    -a;  ó  -/CÓtj^o;  ix,  y-ia; 

c?  u  U-  ©  (O  V  (  7.  c . 

llex.  56  (1=  1910)  7]  (V/](7-iou p yó;    -/.al    '^^^9'';    ~a vTOłjp yia. 

—  680   jcal  TaOry.  [7-£v  o7]  toOtov  siys  tov  tsÓtt ov, 

rr  Avar.  402;  accedant  Avar.  212  y,y.\  tzOt'/  aiv  St]  ■xpóc 
Ta  TT^;  j^aAaTTtac,  244  x  a  I  t  a  O  t  a  [;.  i  v  r^  ■/]  [xtx.póv  'jaTćpoy  7ra'Xiv, 
436  xai  TaOra  [A£v  Syj  t'^c  '^'^Z'']?  '^^-  "p^ćyi^aTa,  Anecd.  I 
104  („Wiener  Studien"  vol.  XIII  p.  4)  xat  -a  O  Ta  |;.sv  Syj 
uiypL  T(oaaTcov  jaÓvov,  IV  154  (ibid.  p.  15)  ■/.  ai  Ta  O  Ta  [xa;v  fV/] 
T^;   avayx-7]c  ó  /póyo;. 

—  (5  98   TO'jT(0v  O— a/^Ei;  Tot;  7rXavotc  Xoyuf^pwi;, 

Ayar.  346  to  u  to  t;  uTiraj^^elc   toł;  ).  óyoi;  s-śp-sTo. 

—  7  2  0  TceiGEi  ^as  3u(7ai  ToTę  j^soTę  ToTę  TrpOTCaTotę, 

Pers.  III  438  e^J"p(ov  '7£|ióvTtov  touc  5"£0'j;  to'jc  tu  po  c  o  a  to  u  c 
(ubi  deos  „modo  memoratos"  ineptissime  invexit  Quercii  et 
Bekkeri  interpretatio  Latina). 

—  970   au^i;  hi  roi— a;  £^£p£'jy£Tac  V>yoi);, 

Hex.  555  to-j;  -zffi  yyX'xQrf  £^£p£uy£Tat   ).óyo'jc. 

10 -2 ii    X.ai    TTJC    £/,£Tj£V    a'jT0y'^'7£T'    £X-uVjC, 

Heracl.  I  58  xai   Tr^c  ł-' auTOt;   a'7T0^r^'7a;  £A— u^oc. 


Exeursus  II  (ad  p    2113). 

Codicis  Laurentiani  testimonium  confirmant  Joannis  Geonietrae  reli- 
quiae,  (juas  J.  A.  Craraer  ex  codiee  Parisino  Suppl.  Gr.  352  publici 
iiiris  fecit  (Anecdot.  Parisin.  vol.  IV  p.  266 — p.  866,  3),  ut  quae  ge- 
melliim  dicendi  genus  easdcmque  rationes  metricas  prodaiit.  Argumen- 
toruui  momenta   „studia  critica  in  Georgium  Pisidam"   adferent. 


średniowieczna 

Poezya  łacińska  w  Polsce. 


Przez 

Aleksandra    Brucknera. 
^<^ 


Przy  Ladaniu  naszej  łacińskiej  literatury  średniowiecznej,  dotąd 
wyłącznie  niemal  dzieła  treści  historycznej  i  prawniczej  uwzględnia- 
liśmy: czy  zaś  ocalały  też  zabytki  poetyckie  jakiekolwiek,  na  to  nie 
zwracaliśmy  do  niedawna  pilniejszej  uwagi.  Powtórzyło  się  więc  u  nas 
jakby  to  samo,  czem  zachód  jeszcze  w  14  i  15  stuleciu  wobec  świetnej 
literatury  poetyckiej  12  i  18  wieku  był  zawinił:  przy  zajęciu,  jakie 
budziły  dzieła  treści  naukowej,  teologiczne,  filozoficzne  i  inne,  wobec 
rozwielmoźnionej  ])rozy  traktatów,  legiend  i  t.  d.,  ustąpiła  była  wtedy 
poezya  i  zachód  zatracił ,  jeśli  nie  liczne  utwory,  to  choć  wiadomości 
i  szczegóły  o  ich  autorach.  Podobnie  więc  i  my  teraz  posiadamy  nader 
szczupłe  wiadomości  o  naszej  poezyi  średniowiecznej ;  i  dziś  jeszcze  ogra- 
niczeniśmy  niemal  do  tego,  co  przed  pięćdziesięciu  laty  zebrał  M.  Wisz- 
niewski. Ale  właśnie  dział  poetycki  w  pierwszych  trzech  tomach 
„Historyi  literatury  polskiej"  najskępszy;  Wiszniewski  wiedział, 
jeźli  pominiemy  wiersze,  zawarte  w  kronikach  Galla  i  Wincentego,  nie- 
mal tylko  o  poezyi  nagrobkowej,  o  epitafiach,  których  najwięcej  Dłu- 
gosz przechował,  głównie  oba  epitafia  Jadwigi;  Władysława  Jagiełły- 
pióra  Grzegorza  z  Sanoka;  królowej  Zofii;  Zawiszy  Czarnego,  pióra 
zmarłego  przedwcześnie  kanonika  Adama  Świnki  i  tegoż  wiersz  na 
śmierć  Jadwigi,  córki  Jagiełły  (z  r.   1431).     Dalej,  prócz  kilku  wierszy 
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im  cześć  ś\vi(jty«-'l)  ,  mianowicie  3W.  Stanisława,  i  prócz  relacyi  o  Grun- 
waldzkieni  pobiciu,  posiadamy  niemal  już  tylko  nazwiska  poetów  i  dzieł 
zatraconych;  wiemy  tak  z  kroniki  Janka  o  biskupie  ])Oznańskim  Jani  c 
Łodzią  jako  o  autorze  kilku  proz  kościelnych;  z  Janockiego  o  longum 
carmen  heroiciirn  de  rehus  gestis  ac  dictis  memoralibus  Kazhniri  secundi 
(t.  j.  Wielkiego),  Poloniae  regis  incUtissimi^  pióra  wymienionego  już 
Adama  Świnki;  z  Leiitsclioviusa  o  jakichś  carmina  z  historyi  pol- 
skiej, obcych  i  własnych,  które  biskup  poznański  Stanisław  Ciołek 
zebrać  miał,  jeśli  tylko  wiadomość  ta  zasługuje  na  jakakolwiek  wiarę. 
Dodajmy  do  tego  zapiskę  kroniki  klasztornej  o  zakonniku  trzemeszeń- 
skim  Mikołaju  z  Grodziska,  że  był  poeta  egregins,  —  to  niemal 
wszystko,  cośmy  dotąd  o  poezyi  średniowiecznej  łacińsko-polskiej  wie- 
dzieli. 

Chociaż  więc  przyznajemy,  że  zapał  ku  poezyi ,  mianowicie  łaciń- 
skiej, Av  14  i  15  wieku  znacznie  wychłódł,  mimo  to  trudno  uwierzyć, 
żeby  tak  marne  szczątki  wyczerp^^wały  już  cała  spuściznę  poetycka  tych 
wieków,  kiedy  to  Polska  w  rozbiidzonem  życiu  umysłowera  za  przykła- 
dem starszej  braci  dążyła,  przyswajając  gorliwie  wszystko,  co  z  zachodu 
wyszło.  Sam  tryb  nauczania,  który  dla  języka  łacińskiego,  obok  gra- 
matyki Donata  i  wierszowanego  Doctrinale,  głównie  poetów  u\vzględniał, 
j)rowadził  niechybnie  do  wypracowań  poetyckich  w  szkole,  pobudzał  do 
jjróbowania  sił  własnych ,  wyAA^oływał  naśladownictwo.  Z  góry  można 
było  przypuszczać;  że,  jak  na  Zachodzie,  tak  i  u  nas,  poezya  średnio- 
wieczna była  wyłącznie  lub  przeważnie  szkolna ,  że  ulubione  jej  temata 
bvły  treści  moralno-dydaktycznej ;  dalej  apologi ;  wiersze  okolicznościowe, 
mianowicie  epitafia;  że  też  wedle  zasady  ogólnej,  która  Marek  z  Opa- 
towca sformułował  tak:  metrum  meminit.  curtnt,  amoenificat,  suche 
traktaty,  n.  p.  o  wierszowaniu  lub  o  kalendarzu ,  w  formę  poetycka 
oblekała.     Ale  gdzież    nam    szukać    dowodów,   śladów  tej  pracy  ? 

Szukać  ich  nam  przedewszystkiem  w  zbiorowych  kodeksach  tak 
zwanych  Auctores  latini,  kodeksach ,  powstałych  w  szkołach  pod  dykta- 
tem magistra,  gdzie  pośród  I^atonów,  Ezopów  i  Owidyuszów  lub  Pseudo- 
owidyuszów  łatwo  się  mógł  zabłąkać  łaciński  wiersz  autora  Polaka, 
a  więc  właśnie  w  kodeksach ,  na  które  zwykle  najmniej  zwracamy  uwagę. 
Pilnem  zaś  badaniem  takich  to  kodeksów  rozświetlamy  cały  szereg  nie- 
wyjaśnionych dotąd  kwestyj.  I  tak  poznajemy  z  nich  najpierw,  jakie 
to  poezye  najwięcej  u  nas  czytywano,  to  znaczy,  na  jakich  to  wzorach 
się  u  nas  najwięcej  kształcono,  kogo  to  właściwie  naśladowano.  Na 
przykład,  jeśli  cofniemy  się  ku  przejściu  od  dwunastego  do  trzynastego 
stulecia,  dziwaczny  wiersz  na  wiadomość  o  śmierci  Kazimierza  Sprawie- 
dliwego zrozumiemy  tylko  na  tle  ówczesnej  poezyi,    która   na  allegorye 

Kozprawy  wydziału  Glolog.  T.  XVI.  o9 


306  ALEKSANDER  BRUCKNER. 

umyślnie  się  sadziła ,  której  teorya  otwarcie  wymai^-ała,  by  najprostsza 
rzecz  jak  najzawilej  wyrazić,  która  cutlackienii  wymysłami  czytelnika 
nie  objaśnić,  ale  zwodzić  usiłowała :  za  taliiemi  to  wzorami  kroczy  po- 
jętny naśladowca,  mistrz  Wincenty. 

Powtóre,  jak  powiedzieliśmy,  można  odnaleść  w  takicłi  zbiorowych 
kodeksach  nieraz  wiersze  autorów  Polaków,  ciekawe  z  różnych  wzglę- 
dów, malujące  czasem  epokę,  dostarczające  czasem  szczegółów  i  dla 
historyka.  Poniżej  przedstawiamy  właśnie  kilka  nieznanych  utworów 
polskich  poetów  szkolnych,  próbki  wszelkich  rodzai  poetyckich,  jakie 
średnie  wieki  najmilej  upraw  iały ;  tutaj  wspominamy  mimochodem 
o  wierszu  histoi'ycznym ,  Iś^tóry  przed  lś:ilku  laty  Dyr.  Kętrzyńslci 
odszukał.  W  rękopisie  Raczyńskiej  biblioteki  (Nr.  171),  mieszczącym 
zresztą  same  Ovidiana,  znajduje  się  też  wiersz  Adama  Świnki  o  Zawi- 
szy Czarnym,  a  na  k.  255  drugi  niedokończony  Aviersz  o  nieznanych 
przedtem  naszym  łiistorylvom  zatargach  między  arcybiskupem  gnieź- 
nieusl^im  Zbygniewem  Oleśnickim  (1480 — 1493)  a  Kośmidrem  Grusz- 
czyńslvim ,  por.  przedruk  wierszu  przez  Dyr.  Kętrzyńskiego  p.  t. 
„O  nieznanej  epopei  z  XV  wieku",  (Layów,  1887,  25  str.),  gdzie  przy- 
pisane autorstwo  kanonikowi  gnieźnieńskiemu  Mikołajowi  Kotwi- 
cowi, którego  nagrobek  dla  Zby gniewa  S  t  a  r  o  w  o  1  s  k  i  nam  przecho- 
wał. Nadmieniamy ,  że  tym  72  heksametrom  brak  końca,  nie  zaś  i  po- 
czątku ,  jak  się  zdawało  wydawcy,  który  też  wiersze  48 — 50  mniej 
dobrze  vvy tłomaczył :  poeta,  wyliczając  sprzymierzeńców  arcybiskupa,  wy- 
mienia najpierw  tegoż  brata  Andrzeja,  powtóre 

;  Hunc  gener  Andreas  sequitur,  cui  forte  Calyssi 

Castellum  titulos  signat,  cum   sola  faretra; 
Nomen  ab  oppidulo  prensat  yulgare  paterno. 

Tak  czyta  wydawca,  a  tłumaczy  „Za  nim  spieszy  zięć  jego  Andrzej, 
zbrojny  w  sam  kołczan ,  któremu  silny  zamek  kaliski  przysporzył  go- 
dność (kasztelana)  a  miasteczko  ojczyste  (Szamotuły)  nadawało  rodoAve 
nazwisko".  Tymczasem  „5oZa  yliaretra'^  należy  do  następnego  zdania: 
któremu  Kalisz  tytuł  naznacza,  podczas  gdy  sam  tuł  (=  Szamotuły, 
s  rr  sz  wedle  dawnej  pisowni,)  tul  =  pharetra  od  ojczystego  miasteczka 
imię  nadaje;  'prensat'  konjektura,  w  rkp.  ' prdt' ^  io  ]Q&t  parat \  przecież 
inne  nazwy  tłomaczy  poeta  w  ten  sam  sposób,  mówi  więc  o  'fratres 
de  castorum  arce  vocati' ^  'Nicolaus  Templarius'  (Kościelecki),  'Sihanus', 
'Capreolus'.  Nakonicc  tytuł  'epopei'  wydał  się  nam  przycięższym  dla 
tego  rodzaju  krótkiej   relacyi. 
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Po  trzecie,  zbiorowe  kodeksy  poetyckie  zawierają  częstokroć  cie- 
kawe przyczynki  dla  samego  języka  polskiego,  mianowicie  dla  słownic- 
twa ;  z  owych  tekstów  uczono  się  bowiem  istotnie  łaciny,  więc  każdy 
ich  wyraz  glosowano,  nawet  'bellmn'  'tempus'  'gloria'  i  t.  d.,  ćwicząc 
tym  sposobem  ucznia  w  synonimach ;  ale  przy  braku  łacińskopolskich 
glosaryów,  nie  mówiąc  juź  o  słownikach,  które  jeszcze  nie  istniały, 
mistrz  musiał  często  i  polskie  znaczenia  żakowi  dyktować.  Glosy  zaś 
polskie  tego  rodzaju  pomników  sa  o  wiele  ciekawsze^  niźli  glosy  prze- 
chowane n.  p.  w  kazaniach ;  na  glosy  kazań  składał  się  bowiem  wcale 
jednostajny  zasób  słów,  znany  nam  juź  z  tłómaczenia  psałterza  i  biblii; 
glosy  utworów  poetyckich  zaś  obfitują  w  najróżnorodniejsze  wyrazy, 
z  tłumaczeń  takich  słów  n.  p.^  jak  'penafes,  erimjae,  sirenes'  i  t.  d., 
korzysta  nawet  mitologia  polska  (por.  nasz  artykuł  w  Archw  filr  slav. 
Philol.  XIV,  str.  188  nast.).  Tym  sposobem  wzrasta  znowu  liczba  po- 
mników głosowanych  po  polsku;  prof.  Nehring  w  AUpolnische  Sprach- 
denhmdler  (1887)  naliczył  ich  niewiele,  siedem  lub  osiem ,  i  to  niewiel- 
kich i  dość  późnych;  faktycznie  zaś  możemy  je  liczyć  dziesiątkami: 
jest  ich  tyle,  że  nawet  wszystkiego  drukować  nie  Avarto,  że  należy  co 
starsze  i  ważniejsze  przebierać. 

Nakoniec  te  zbiorowe  kodeksy  zawierają  nieraz  przyczynki  dla 
dziejów  średniowiecznej  literatury  łacińskiej  zachodu:  przechowały  bądź 
całe  dzieła ,  dotąd  gdzieindziej  wcale  nie  lub  w  gorszych  odpisach  od- 
szukane, bądź  czy  to  we  wstępie  do  komentai-za,  czy  też  w  subskrypcyi 
tekstu,  jakieś  wiadomości  o  autorze  lub  dziele.  Otóż  właśnie  kwestye 
autorskie  całej  tej  literatury  dotąd  w  najopłakańszym  stanie:  do  iluż  to 
dzieł  średniowiecznych  dotąd  nie  odszukano  autorów !  i  na  odwrót :  iluż 
to  autorom  rozmaitym  nie  przypisują  rękopisy  i  późniejsi  wydawcy  jedno 
i  to  samo  dzieło !  Wiadomości  o  autorach  i  dziełach  zatracały  się  w  ciągu 
czternastego  i  piętnastego  Avieku  doszczętnie,  nieraz  w  rękopisie  lub 
w  inkunabule  wyraźnie  zaznaczono:  cóż  po  nazwisku,  byle  dzieło  dobre 
było;  następni  wydawcy,  korzystając  zwykle  z  niewielu  rękopisów,  wła- 
snemi  domysłami  rzecz  nieraz  bardzo  zagmatwali ;  podobnie  ma  się 
z  oznaczeniem  wieku  i  kraju.  Dopiero  w  nowszych  czasach  znakomite 
badania  Wrighta,  De  lisi  e'a,  p.  Haureau  i  i.  zaczynają  i  tę 
materyą  rozświecać;  dla  takich  badań  nieraz  i  bardzo  późny  rękopis 
może  zawierać  wskazówkę ,  jak  się  o  tem  niżej  przekonamy. 

Wszystkie  te  względy  skłoniły  mię ,  podjąć  się  takiej  pracy  i  dru- 
gich do  niej  zachęcać,  ale  ponieważ  nie  każdy  może  w  bibliotece,  tak 
zasobnej  w  dzieła  pomocnicze,  jak  berlińska^  pracować,  zamierzam,  dla 
ułatwienia  poszul^iwań  innym ,  rzecz  o  kilku  kodeksach  zbiorowych, 
petersburgskicli  i  krakowskicli ,  nieco  obszerniej  wyłożyć,  wchodzić  nieco 
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W  treść  poszczególnych  poematów,  w  kwestye  autorstwa  i  t.  p.,  jeśli 
nie  wszystkich,  to  przynajmniej  ważniejszych,  chociaż  nie  sa  polskiego 
pochodzenia. 

Nim  jednakże  przejdę  do  tych  kodeksów,  wymienię  osobno  poe- 
mat napisany  w  Polsce,  najstarszy,  jakim  dotąd  odszukał':  tak  zwany 
Antigameratus,  który  w  Polsce  powstał,  a  w  Niemczech  najlepiej 
się  przyjął,  tak,  że,  gdy  w  ojczyźnie  o  nim  zupełnie  zapomniano,  tam 
doczekał  się  nawet  przedruków. 

Rozpatrzmy  najpierw  w  krótkości  tradycyą  rękopiśmienną.  W  rę- 
kopisach bibhotek  polskich  znajduje  się  on  tylko  raz  w  Jagiellońskiej,  jak 
z  Katalogu  Dra  Wisłockiego  wynika.  Nr.  2042  {liber  magistri  An- 
dree  de  Czechonow)  zawiera  obok  dwóch  innych  rzeczy  (Kotko  moralisatus 
i  Senecd)  nasz  poemat  na  str.  173 — 300,  z  obszernym  komentarzem, 
w  którym  na  str.  175  zaznaczono  ^causa  efficiens  (huius  lihri  Antiga- 
merati)  fuit  Dominus  Yrowius  ca  n  o  nic  u  s  er  a.coviensis'-^  ^  na 
str.  300  'Expl{cit  Antiijameratus  'per  mamis  cuiusdom  Wyslay  pauperis 
de  Blone'. 

We  Wrocławiu  są  dwa  egzemplarze.  W  bibliotece  uniwersytec- 
kiej pod  1.  IV  Quarto  81  kodeks  o  597  kk.,  pisany  jedną  ręką  przez 
Jerzego  Naustat  de  Dresden  1461  i  później,  zawiera  liczne  tralc- 
taty  gramatyczne  wierszowane  Jana  z  Gai"landyi,  Saxo  Hildesheimcnsis 
i  i.,  Ezopa  i  i.,  między  niemi  na  k,  400 — 414  b  i  459 — 492  Anty- 
gamerata  z  obszernym  komentarzem,  poczynającym  się  od  słów  Memo- 
rinm  fecit  mirahilium  i  t.  d.,  napisanego  r,  1461.  W  komentarzu  czy- 
tamy: Causa  efficiens  huius  lihri  fuit  qmdnm  ejpiscopus  cracovien- 
sis  ecclesie^  qui  vidit  in  hoc  munda  mnltos  errores  et  inepiitudines  ac- 
cidere  et  propter  hoc  hunc  librwn  cornposuit,  ut  taJes  errores  possint  evi- 
tari:  dalej :  gamerotus  potest  dici  (juiHhet,  qui  jingit  nova  vitia.  Drugi 
egzemplarz  Antigamerata  z  biblioteki  miejskiej,  znam  tylko  z  Klo- 
sft'go,  który,  zaliczając  to  dziełko  do  umysłowości  szlazkiej,  scharakte- 
ryzował je  kilku  wyjątkami,  av  swojej  Doli-Kinenfirie  Oescinchte  und  Be- 
schreibung  von  Breslau^  1781,  II,  2,  str.  283 — 287,  czytamy  tam  w  ko- 
nuMitarzu :  cowsrt  efficiens  fuit  Vi  dvi  nu  s  canonicus  cracoviensis 
alio  nomine  ^yroprio  lamen  Johannes  dalej :  istum  librum  compilavit  qui- 
dam  canonicus  wratislaviensis  et  capellanus  cracoviensis. 

W  innych  bibliotekach  niemieckich  liczba  kopij  nagle  wzrasta. 
Nie  myślimy  wyliczać  wszystkich,  zatrzymamy  sic  przy  niewielu.  I  tak 
zbiór,  na  owe  czasy  znakomity,  który  doktor  medycyny  A  m  p  1  o  n  i  u  s 
R  a  1 1  i  n  c  k  z  R  e  i  n  b  e  r  g u  w  Erfurcie  na  początku  15  wieku  założył 
i  uniwersytetowi  zapisał,  jiosiada  Antigamerata  w  dw(')cli  k()j)iai.'li  z  14 
a  w  trzech   z   15  wieku,  z  koinentarzami,   z  glosami   nioniieekiemi   i  t.  d., 
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autor  traktatu  wymieniony  raz,  jako  Yrowinus  Cracoviensis  (rkp.  Qaarto 
35,  z  r.  1421).  raz  jako  Nicolaus  conomcus  de  Crącovia  (Qu.  375,  z  15 
wieku),  p.  wzorowe  wydanie  W.  Schum'a  Beschreihendes  Yerzeich- 
niss  der  Amplomo7iłschen  Handschriftensammlung  zii  Erfurt^  Berlin  1<S87, 
1008  str.  w.  8-0 1). 

Biblioteka  monachijska  posiada  osiem  rękopisów  z  Antigamara- 
tem  (!),  zwykle  w  otoczeniu  innych  traktatów  moralnych,  Catonów,  Fa- 
cetów i  t.  p.,  wszystkie  niemal  dopiero  z  15  wieku,  jeden  z  niemieckiem 
tłóinaczenietn,  jeden  z  nazwa  autora :  Joannes  cracovi'ensis  canonicus 
{Cataloij.  Cod.  La  lin  I,  3,  p.  186).  W  bibliotece  wiedeńskiej  dM'ie  ko- 
pie poematu,  raz  A)itujainercntius  (!)  nazwanego ;  w  Dunaueschingen 
dwie  i  t.  d. 

Przedruk  posiada  Biblioteka  Berlińska,  tom  in  4-0,  we  spółczesnej 
oprawie  z  początku  16  wieku,  zawierający  Ezopa  (t.  j.  poemat  11  lub 
12-go  wieku),  Ksopus  moralisotus  etc.  Lipł.zk,  Wolfgangus  1510,  An- 
tignmerata  i  Yocahularius  incipiens  tndonicum  antę  latinum.  Anthigome- 
raius  liber  morum  appellatus  incipit  fauste,  s.  1.  et  a.,  30  kart  4-0, 
z  komentarzem  w  którym  czytamy:  Est  igitur  nntliigameratus  libellus 
continena  doctrinas  contra  vitia  gameratorum  [gameraius  quod  est  vittosus 
et  vanus)  .  .  .  Causa  efficiens  huius  libelli  fuit  ąuidaia  canonicus  vel  pro- 
thofiotarius  de  qno  non  est  multum  curandum  iuxta  illud  Senece  'Non  te 
moveat  dicentis  autoritas'  etc.     Poemat  zaczyna  się : 

Hos  morum  flores  si  carpseris,  ut  rosa   flores. 
His  quoque  disce  reg-i ;  placet  hoc  summo  quoque  rogi. 
Quis  quis  in  his  heres,  eris  utique  celitus  hcres. 
Ifec  ubicunque  legis,  trium  sensum  cape  legis: 


')  Zbiór  A  111  ji  lon  insza  oliejmuje  wiele  dziei  gramatycznych  i  medycznych;  wy- 
jiisiijo  z  KatnK)g'Li  traktaty  medyków  Polaków,  i  tak:  rkp.  Fol.  276,  na  k.  (5(),  h.  Hec 
siint  ej'j)erimehła  fratriit  Nicolni  medicl  de  Polonia  qui  fuit  in  Montepessulnno 
f3Ionti>ellier,  stawne  szkołą  lekar-ską)  30  annis  qui  tante  fuit  efficacie  qnod  antę  ipsum 
non  creditur  similis  ei  fuisse  nec  speratiir  in  futurum  —  e.rplicit  tructcitus  de  serpenti- 
bu8  mag.  Xicoluy.  (rkp.  z  początku  14  wieku).  Rkp.  Quarto  222,  k.  91  — 100,  b  (z  końca 
li  wieku) :  Explicit  practica  hrevis  [sanitatis  consewandae]  ad  i'nstanciavi  venerahili8 
viri  mag.  Uenrici  de  Oytha  per  J ohannem.  de  Polonia  mag.  in  medicinia  cur- 
sorie  coTiscripia ;  Quarto  258,  z  r.  1416,  k.  54 — 81  Computus  manualis  mełricus  Ju- 
li annis  de  Polonia  cum  com/menło,  zaczyna  się:  Hat  duplex  cyclus,  lunaris  sit  tibi 
primus.  Henryk  do  Oytha,  stawny  mistrz  uniwersytetu  wiedeiiskiego,  z  ostatnich 
dziesiątków  czternastego  wieku  ;  Computus  posiada  i  biblioteka  jngieMońska  w  dwóch  co 
najmniej  egzemplarz;icli,  rkpp.  Nr.  ó()2  i  1860  (str.  77 — 12(5,  z  wyrażeniem  autora 
i  z   komentarzem);   r('>wnifź  jakiś  traktat  de  modo  inedcndi  medyka   l'olaka    Mikołaja. 
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5.  Mores  C|UOBque  nota,  sit  vox  qnoque  bis  tibi  nota, 
Seitoque  vis  quanta  sit  in  hoc  et  sillaba  quanta. 
Te  cum  fine  morę  sic  equivoco  gcre   morę, 
Hos  ut  por  versus  versus  raala  sis  ita  versus , 
Qaos  reprobando  leges  sed  bona  sunt  tibi  leges. 
10.  Et  yersus  glosa,   prout  exponit  tibi  mea  glosa 

Tyle  wstępu.  Leoniny  autora,  a  jest  icli  czterysta  trzydzieści, 
maja  więc  trojaki  cel,  wdrażać  przepisy  moralne  i  równocześnie  uczyć 
rozróżniania  ekwiwoków  co  do  znaczenia  i  co  do  iloczasu:  szczyt  śred- 
niowiecznej szkolnej  mądrości,  łączącej  cel  np.  wierszów  Jana  z  Gar- 
landyi  o  ekwiwokacli  z  celem  wierszowanych  Katonów,  Facetów  i  t.  d. 
Z  pierwszego  rozdziału^  jest  ich  trzynaście,  cytuję  jeszcze  wiersze: 

Invaluere  mała  gameratica  per  nova  mała 
Matris  Eve,  que  fuit  causa  necis  eve 

Instabilis  munde,    cur  non  facis  omnia  munde?  (czysto)  i  t  d. 

Naj|)ierw  mowa  o  ubiorze,  trefieniu  Avłosów  i  t.  d,,  dalej  napomnienia  zwra- 
cane po  kolei  ku  biskupom,  duchownym,  panującym,  sędziom,  panom 
wobec  sług,  sługom,  małżonkom ;  dalej  wcale  szczegółowe  przepisy  za- 
chowywania się  u  stoki,  niby  zastępując  AYCześniejszego  Fagifacota, 
uczącego  z  większym  tylko  aplombem  to  samo;  przepisy  rolnikom,  co 
w  pojedynczych  miesiącach  (od  marca  do  sierpnia)  czynić  powinni; 
w  ostatnim  rozdziale  napomnienia  treści  ogólnej,  z  kim  i  jak  żyć  i  t.  d,, 
nawet  jak  się  na  morzu  zachowywać,  Maryą  wzywać,  a  ojczenasze  od- 
mawiać.  Kończy  wierszami : 

Hec  sunt  a  morę  scripta  Johannis  amore 

Hec  in  animo  scribe  grates  referens  mihi  scribe 

Istis  qui  potitur  iusta  ratione  potitur 

Et  iuste  moritur  qui  sic  faciendo  moritur 

Hec  etenim  scri{)ta  tibi   sunt  pro  dogmate  scripta. 

W  szczegóły  co  do  zasad  lub  stylu  autora  nie  wchodzimy  więcej, 
zostawiając  to  przyszłenm  wydawcy  wiersza  w  Corpas  poetarum  polo- 
norum  inedu  aevl;  nadmienimy  tylko,  że  autor  dosyć  trudne  zadanie, 
istną  gimnastykę  sensów  i  rymów,  wcale  dobrze  wykonał ;  przestrzegamy 
tudzież,  chociaż  rkpp.  nic  porównywaliśmy,  że  tekst  pizedruku  zepsuty, 
np.  w  w.  10  należy  wyrzucić  tihi^  które  z  glosy  między  rządkami  się 
wkradło,  we  w.  9  zamiast  sed  może  quae  było  i  t.  d. 
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Ale  jeszcze  słówko  co  do  autora,  gtljż  pomimo  sprzeczności  rkpp. 
prawdy  dośledzić  nie  trudno.  Nazwisko  Jana,  jako  autora,  wkradło  się 
dopiero  z  ostatnich  wierszów,  w  których  zaznaczono,  że  dla  miłości  Jana 
dziełko  podjęte,  że  więc  Janowi  dedykowane.  I  tak  pozostaje  nazwisko 
Frowinus,  rzadkie  wprawdzie,  ale  dobrze  utworzone,  niemieckie;  Vi- 
dvinus  zepsute  oczywiście.  Kanonika  krakowskiego  Frowina  i  jakiegoś 
Jana  łatwo  połączyć,  dokiimenta  wymieniają  rzeczywiście  av  trzecim 
dziesiątku  czternastego  wieku,  kiedy  dwóch  Janów  rychło  po  sobie  bis- 
skupstwem  krakowskiem  rządzili  (Jan  drugi  Muskata  1295 — 1320  i  Jan 
trzeci  Grotonis  1327 — 1347),  kanonika  tegoż  nazwiska:  Frouino 
scolostico  Scarhiiniriensi  pod  r.  1322  i  Yrouinus  plebanus  Sandecensis 
pod  r.  1330,  patrz  Kodeks  dyplomatyczny  Katedry  krak.  I,  161  i  II, 
4-,  o ;  nasuwa  się  też  przypuszczenie,  że  Janowi  (późniejszemu)  bisku- 
powi, Frowin  dziełko  poświęcił,  albo  może  temu  Janowi,  z  którym 
w  sprawie  ugodowej  r.  1330  występuje ;  treść  wskazuje,  że  świecki 
duchowny,  nie  kanonik,  autorem ;  pomysł  i  wykonanie,  że  to  dzieło  czy- 
sto szkolarskiego  smaku.  Trzymając  się  tradycyi  rękopiśmiennej,  na- 
znaczymy więc  miejsce  i  wiek  dziełka  na  ziemię  krakowska  i  czas  po 
r.   1320. 

Nakoniec  co  słowa  ' gameratus'  w  tytule  dziełka  dotyczy,  było  ono 
na  zachodzie  nieznane  —  DuCange  o  niem  nie  wie  —  ale  popła- 
cało np.  w  Czechach,  w  14  stuleciu.  Z  niego  to  poszło  nasze  gamrat 
(z  urobieniami,  gamratka^  gamracki,  gaviracja^  gamratowaó)  w  znaczeniu 
"nierzadnik",  a  nie  z  'kamrat",  'kamerad',  jak  Linde  wywodzisz  niego  po- 
wstało nomen  -proprium  Gamrat,  pochodzenia  tak  mało  osobliwego, 
jak  np.  nazwa  Firlej  (z  niemieckiego,  taniec,  dla  tego  to  się  mówiło 
"baba  stroi  firleje  =  tańce,  drygi').  Pochodzenia  słowa  gameratus  chwi- 
lowo nie  mogliśmy  sprawdzić. 

Antigamerata  jeszcze  może  i  w  16  wieku  gdzieniegdzie  w  Niem- 
czech po  szkołach  używano,  głosowany  egzemplarz  berliński  tego  do- 
wodzi. Po  raz  ostatni  wymienił  go  publicznie  znany  humanista  niemie- 
cki, Henryk  Bebel,  (urodzony  ok.  r.  1475,  zmarły  po  r.  1518,  mię- 
dzy latami  1492  a  1495  bawiący  na  studyach  w  Krakowie) ,  w  dwóch 
miejscach  pism  swoich  ^Qui  auctores  legendi  sint  ad  eloquentiam  compa- 
randarn'  i  w  Racemationes  XV,  umieściwszy  go  między  dziełami  skażo- 
nego smaku,  których  młodzież  dla  leoninów  zarówno,  jak  dla  łaciny 
pilnie  wystrzegać  się  powinna:  i  tak  na  pierwszem  miejscu  mówi  'cae- 
teros  autem  versificatores^  Facetum,  Floretum,  Antigąmeratum  ....  tam- 
quam  pestiferos  declmabłs\  a  na  drugiein  'multo  minus  imitahor  .... 
Pauperem    Henrieum ,     Pamphilum     (o    obu    zobacz    niżej) ,     Soliganmm 
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(czy   (o   nie  myłka   zamiast    Dolujanu.i  —  de  nstuci i  muHernm,   o   ktitryin 
niżej),   Antigomeratum,  Facetum  . 

Kilka  innych  szczegółów  o  Antiganicracie  zachowujemy  dhi  Do- 
datków (p.  n.);  teraz  zaś  przystępujemy  do  pierwszego  ze  wzmianko- 
wanych wyżej  kodeks()W  zbiorowych,  które  nam  się  rozpatrzeć  udało, 
mianowicie  do  kodeksu  Jana  ze  Słupcy;  nadmieniamy  zaraz,  też 
a  osoba  nie  ma  prócz  nazwy  nic  wspólnego  ze  starszym  o  jakie  10  lat 
profesorem  teologii  i  kanonikiem  krakowskim  Janem  ze  Słupcy 
(bąkał.  r.  1432,  mag.  1433,  dziekan  wydziału  łilozof.  1439  i  1450), 
po  którym   biblioteka  Jagiellońska  po  dziś  dzień  liczne  posiada  rękopisy. 

Kodeks  Jana  ze  Słupcy. 

Przechowany  w  ces.  publ.  bibliotece  w  Petersburgu,  pod  znakiem: 
Łać.  XVII.  Quarto  18,  oprawny  w  deski  i  biała  skórę,  bez  klamer 
i  guzów,  zresztą  w  niczem  nieuszkodzony;  małe  kwarto,  papier,  kart 
410;  pochodzi  z  biblioteki  Uniwersytetu  Warszawskiego,  dokąd  z  ja- 
kiejś klasztornej  przewieziony;  treść  wynotował  Ł.  Gołębiowski  26 
września  1831.  Pisany  av  jedne  kolumnę  kilku  rękami  w  pierwszej 
połowie  15  wieku;  za  okJadkę  wewnętrzna  służy  karta  pergaminowa, 
dokument  z  15  stycznia  1440  de  et  saper  fertonihus  decimalibus  in  du- 
plici  Gorha  sc.  inniori  et  minori  viUis  (sporne  między  poznańskim  ka- 
nonikiem Janem  Kakwic  a  Albrykiem,  proboszczem  w  Czechsram  d^^ec. 
gnieźnieńskiej).  Na  niej  próby  pióra  Jana  ze  Słupcy,  np. :  Et  ego  Jo- 
hannes Johannis  de  Slupcza  Clericus  Gneznensis  diocesis  publicus  impe- 
rinli  auctoritate  i  inne.  Papier  złożony  w  seksternach,  znaczonych  — 
najdłużej  —  u  spodu  pierwszej  karty  {secundus  na  k.  49,  a  —  17-us 
na  k.  243,  a).  Na  ostatniej  karcie  (416,  b)  ręka  15  wieku  oznaczona 
wcale  dokładnie  treść  kodeksu. 

Pierwsze  tegoż  poemata  pisane  ręką  starszą,  nie  naszego  Jana. 
I  tak  od  k.  1,  a  do  44,  a  jak  w  owej  treści  wyrażono  'Palestra 
autor  bonus  de  resurreccione  domini' \  po  przedmowie  {Quomam  anima 
racionalis  efjigiata  ad  imaginem  et  similitudinem  crealoris  etc.)  zaczyna 
się  (na  k.   2,  a.)  sam  poemat: 

Sceptritenentis  arat  solers  mea  Clio  palcstram. 
Astripotens,  qui  splendifico  dyademate  Phebi 
Aurigenum  pingis  astris,   qui  duodeno 
Sidere  zodiaci   radiosum   construis  orbem , 
Qui  pleades  iungens    arcturi  dirigis  axem , 
Qui    rigidi    fulmen     glaciale    domas    aąuilonis, 
Austro  tlante  rosas  dumis  et  lilia  campis 
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Condis  ut  aureolas  et  frondibus  alba  lugustra , 
Laiu-ea  serta  mee  violis  inserta  Minerve 
Dones  etc. 

Po  tern  wezwaniu  do  Boga  mówi  autor  w  krótkości  o  stworzeniu 
świata  i  upadku  człowieka  pierwszego;  dla  wybawienia  ludzkości  naro- 
dził się  Chrystus  z  dziewicy  i  śmierć  ucierpiał  na  Krzyżu.  To  tylko 
wstęp;  właściwa  treść  stanowi  palestra  t.  j.  pasowanie  się  Zbawiciela 
z  otchłanią,  czyli  innemi  słowy,  jest  to  (apokryficzne)  evangelium  Nico- 
demi  i  descensus  Ghristi  ad  inferos^  przerobione  wierszami,  należy  więc 
do  religijno-epicznej  poezyi,  która  nieprzerwanym  ciągiem,  od  czAvartego 
1  następnych  stuleci,  od  FvangeUorum  lihri  quatuor  seu  historia  evan- 
gelica  Juvencusa^  (około  r.  330),  od  Carmen  paschah  Seduliusa,  od  Ara- 
tora  de  actihus  apostolorum  r.  544  i  t.  d.  łączy  się  w  końcu  z  Miltonem 
i  Klopstockiem.  Nasz  poemat  opowiada  wedle  apokryfu  o  pogrzebie 
Chrystusowym,  o  uwięzieniu  przez  żydów  i  cudownem  uwolnieniu  Jó- 
zefa z  Arymatei,  dalej  o  zmartwychwstałych  obu  synach  Simeona  i  co 
om,  zaklęci  w  imię  Boga,  żydom  w  synagodze  jerozolimskiej  o  zejściu 
Chrystusa  do  otchłani  opoAyiadają.  Następuje  opis  Avniebowstąpienia 
Chrystusa,  blasku,  jaki  go  otacza,  najznaczniejszych  świętych,  których 
liczby  i  błogości  żaden  opis  wyczerpać  by  nie  zdołał.  Nasz  tekst  koń- 
czy się  leoninami : 

Est  honor  in  prima  (?)   quem  non  sapit  astronomia 
Hic  pre  leticia  fit  Rachel  ipsa  Lia, 
Semper  in  empireo  celo  fruitur  iubileo. 
Gloria  laus  ideo  sit  sine  fine  deo. 

Tekst  ma  miejscami  liczne  łacińskie  objaśnienia,  kilka  glos  pol- 
skich, n.  p.  k.  8,  a  toracibus  fpectoraUbus,  cUpeo)  polijlaczim ;  10  b 
styyium  carmen  (sortilegio,  incantacione)  zaclinane;  42,  b  virgula 
prom  en.  Z  Pale.stry,  jak  zobaczymy  niżej,  brał  Marcin  ze  Słupcy 
całe  wiersze  do  swego  utworu.  Wrócimy  jeszcze  do  Palesti-v  w  roz- 
biorze   następnego  kodeksu,  krakowskiego. 

O  wiele  bezwzględniej  korzystał  autor  następującego  w  rkp. 
dziełka  (oba  wprowadzamy  po  raz  pierwszy  do  dziejów  literatury) 
ze  swego  wzoru;  naśladował  go  od  wierszów  wstępnych  do  końcowych, 
czerpał  z  niego  definicye,  zwroty  i  wyrażenia,  tak,  że  należałoby  go 
właściwie  ciągle  ze  wzorem  porównywać,  czego  w  całości  nie  uczynimy, 
nie  chcąc  tym  razem  wdawać  się  w  nadto  obszerne  komentarze." 

Kozprawy  Wydz.  filolog.  T.  W\.  An 
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Jest  to,  na  k.  44,  b  do  48,  a,  Metrificale  Marka  z  Opa- 
towca, w  metrum  elegijnem ,  w  74-ech  dystycbach:  króciutki  traktat 
o  wierszowaniu,  napisany  wierszem,  jak  tyle  innych  traktatów  średnio- 
wiecznych o  gramatyce  {w.  \i.  Doctrinale  Aleksandra  de  Vi  11  a  De  i, 
któreg-o  część  trzecia  właśnie  prozodia  zawiera;  Marek  na  nią  i  jej 
komentarz  się  częściej  powołuje  i  ciągle  nieraz  dosłownie  naśladuje), 
o  słownictwie  i  t.  d.  Treść  traktaciku  :  po  wstępie  (wiersz  1 — 4),  ele- 
mentarne wiadomości  o  literze,  samogłoskach  i  spółgłoskach;  o  sylabie, 
pozycyi,  dyftongu,  skracaniu  samogłoski  przed  samogłoską  i  o  „akcen- 
cie" krótkim  lub  długim  \  o  stopach :  daktylu,  spondeju,  trocheju,  ana- 
peście,  trybrachu  i  jambie;  o  budowie  heksametru  i  pentametru  (w. 
85 — 130),  główne  widocznie  zadanie  autora;  o  sześciu  i-egułach  wierszo- 
wania (w.  181 — 149);  co  do  prozodyi  autor  odsyła  dla  krótkości  do 
Doktrynalisty  i  kończy  nowym  czterowierszem.  Tekst  nasz  pełen  błę- 
dów i  opuszczeń,  n.  p.  we  w.  28  i  29  brakuje  'ąuaedam'  drugie  i  'ul- 
tima^  (przed  per  quam)  i  i.  niektóre  wiersze,  n.  p.  20  (gdzie  na  końcu 
s,  z  powinno  być)  pomylone,  tak  że  źle  zi'ozumiałe.  Komentarza  niema, 
ale  są  dopiski,  n.  p.  do  wierszu  9  i  10-go  z  innego  'mctrysty'  (Questio 
■fit  talis  cur  a  sit  prima  vocalis  i  t.  d.)  albo  do  w.  47:  Exemplum 
est  autoritas  quod  silabam  talem  ponimufi^  guantam  eam  in  autoribus  in- 
vemamus  ;  tudzież  glosy  łacińskie,  n.  p.  w  w.  53  nad  retracta:  excepta^ 
w  w.  123  nad  antesiipremus :  'pmuUimus^  w  w.  lOB  nad  seritur  ponitur 
i  dodane:  per  suam  penthemimerrm ;  parę  błędów  poprawił  kopista  sam, 
wykreślił  ut  w  w.   J23  (po  plaćuit)^  —  ur  w  iungitur  w.    116. 

Wydaję  wiei'sz,  choć  nie  posiada  wartości  ani  umiejętnej  ani  po- 
etyckiej, jako  przyczynek  Polaka  do  bogatej  literatury  średniowiecznej 
tego  rodzaju,  licząc  na  to,  że  znajdzie  się  jeszcze  inny  odpis,  z  którego 
będzie  można  błędy  t^j  kopii  poprawić.  Nadmieniam,  że  szczegółów 
jakichkolwiek  o  autorze  wcale  nie  odszukałem  •,  Opatowiec  podawał  już 
jo,ko  własność  opactwa  tynieckiego,  środki  pierwszego  ukształcenia. 

(k.    4  4,  b.)  Cleros     non     paucos     metrum     nescire    notaui ; 
Ergo  iuvante  deo  pauca  locare  paro , 
Metrorum    partem     ut  recognoscant    aliqualem  •, 
Nam  metrum  merainit,  curtat,  amenificat. 
5.  Composite    minima    vocis    pars    litera    sit,    que, 
Indiuisilis  wit  fore  scriptibiHs. 
Litera  per  membra  diuiditur,  quia  quedam 
Litera  vocalis,  consona  sit  reliqua. 
Yocales  quinque  sunt:  a  prior,  e  que  sequens  sit, 
10.  I,  simul  o  sequitur,  v  tamen  vltima  sit. 

Y,  simul  V ,  A^irtutem  servant  sepc  ponantem , 
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Sillaba  cum  profert  voeibiis  lias  eadeni ; 

Tunc,    que    peregrine ,    reputabuntur    resonaro , 

V  relut  f,  tanien  I  ceu  g  sonare  vide. 
15.  Consona  per  uiembra  tria  cliuiditur,  quia  ąuedam 
(k.   4  5,  a.)   Seniiuocalis ,  muta  sit  et  reliąua. 

Suntque  nouem  niute:  b,  c,  d,  f,  g,  k,  p,  q,  t; 

Nunc  1  et  r  liquide  sunt,  prius  n  fiiit,  m. 

Semivocales  ter  binas  dicere  debes, 
2  0.  M  simul  n,  1  et  r  sociabies  et  x; 

X  semper  tamen,  y,  cum    zeta    simplice   voce 

Vira  duplicis  wit  retinere  soni. 

Litera  non  est  h,  sicut  fert  ipse  metrista: 

Aspiratiua  dicitur   esse  nota. 

2  5.  Scriptibilis  vox,  quam  spiritus  vnus 

Indistanter  profert,  fore  sillaba  wit. 

Sillaba    per    membra    tria    diuiditur,    quia    prima 

Quedam  sit  vltima  uel  media. 

Prima  sit,  incipit  a  qua  vox;  per  quam 

3  0.  Finitur;  media,  que  sedet  inter  eas. 

(k.   45,  b.)    Vox,    cni    duntaxat    est    vnica    sillaba,    legem 
Hanc  seruabit;  dat  ultima  sillaba  quam. 
Sillaba  prima  modis  hys  fiat  cognita  quinis , 
Quos  hic  subscriptos  sufficienter  habes. 

3  5.  Quando  soni  duo  vel  vnus  duorum  retinens  vim 

Vocalem  comittantur ,  positum  stat  ibi. 
Metriste  varie  dicunt  de  compositura; 
Sicut  opinor  ego,  compositura  sit  hec: 
Diccio  composita  vocalem  quando  tenebit 

4  0.  Tantam,  quantam  siniplex  retinebat  eam^ 

Sic  Alexander  fert :  e  de  non  breuiabis 
Quamvis  pluribus  est  compositura  tamen , 
Sillaba  prima  tenet*,  hanc  vsu  metrificantum 
Artem  discas,  vsum  tamen  non  moueas. 

4  5.  Yocales  vna  binas  dum  vim  retinentes 

Silaba  seruat,  diptongus   in  hac  residet. 
Exemplum  fiat  cum  silaba  ponitur  a  te 
(k.   4  o,  a.)   Tanta,    raagistris    est    quanta    })nus    [)0sita. 
Reguła  metriste  duplicata  videbitur  esse: 

5  0.  Qiiedam  Yocalis  ultima  sit  reli(jua. 

Reguła  Yocalis  vocalem  corripit  antę 
Yocalen)   in  C'xeinplis  Tocibus  ut  pietas. 
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Ac  tamen  a  norma  nobis  sint  pliira  retracta 
Allexander  et  hec  suflicienter  habet. 

5  5.  Sillaba  bis  binis  cognoscitur  altera  signis 

Accentum  dictis  associato  tribus. 
Versificat"res  sunt  acceutiira  duplicantes; 
Vnus  productus,  sed  breiiis  est  alius. 
Accentus  correptus  fit ,  cum  sillaba  fertur 
60.  Absque  mora,  mea  ceu  dicis  domina. 

Accentus  productus  fit,  cum  sillaba  fertur 
Cum  morula  mea  sicut  amatus. 
Sillaba  per  trinum  cognoscitur  vltima  signum, 
Dictis  finalis  i'egula  sit  socia. 

6  5.  Reguła  finalis  est:  vox  cui  terminus  in  in 

Vocalem  siue  sonum   protrabit    aut    breuiat. 
(k.   4  6,  b.)  Sillabam  supremam ,    que    supra    dictam  reseruat, 
Vocis  fine  dabis,  lucidat  ista  satis. 
Debita  sillabarum  pedes  mesurando  fertur 

7  0.  Temporis    atque    secundum    breue    non    breueąue. 

Omnis  pes  binas  vel  tres  idem    sibi  silbas ; 
Tempora  bis  bina  des  sibi  siue  tria. 
Est  tempus  sillabe  mora ,  que  profertur  auara ; 
Vnum  curta  tenet,  sillaba  longa  duo. 

7  5.  Plures  esse  pedes  reperit  ferre  vetustas 

Sex  que  pedes  modo  sufficiunt   metro. 
Dactillus    et  spondeus    eciam    ti'ocheus    anapestus 
Jambus  cum  tribraełio  wit  residcre  metro. 
Dactillus    ex    longa    constat    breuibusque  duabus; 

8  0.  Spondeum  bina  sillaba  longa  facit; 

Sillaba  longa  trocheum  constituit  breuisque ; 
Longa  breues  post  binas  anapestus  erit; 
Sillaba  triplicata  tribracbum  constituit; 
In  iarabis  lougam  sillaba  curta  preit. 

8  5.  Metrum  sillabica  sit  tempus  atque  pedalis 

Debita  mensura  certa  ve  clausula  sit  ter. 
In  spccics  binas    metra   si    uis  scindere,    scindas: 
(k.   4  7,  a.)  Exametrum  primum,  pentametruni  reliquuni 
Exametram  senis  redibus  constare  videbis; 

9  0.  Ex  pedibus  quinis  pentametrum  statuis. 

Dactillus  examctri  sedes  retinet   sibi  cunctas, 
Preter  sextam,  quintam  penitus  retinet. 
Penthauietri  binas  retinet  sibi  preter  prinias; 
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Hunc  pede  trino  ąuiclam  situare  uolunt. 
ii  5.  Spondeus  exametri  loca  cuncta  tenet  nisi  cpiintiim 

Et  retinet  primam  penthametri  triplicera. 

Examctrique  trocheus  retinet  tantum  modo  sextam; 

Hunc  pede  sod  nullo  pentliametri  statuo. 

Exametri  nuUam  sed  quintam  siue  sumpmam 
10  0.  Penthametri  sedem  des,  anapestus  erit. 

Quum  tamen  penthametri  tribrachus  retinebit, 

Tercium  uel  nuUum  iambus  habeto  locum. 

Mosque  modernus  eum  reraonebit  conuenienter , 

Spondeus  namque  suum  vult  retinere  locum. 
105.  Sillaba  namque    breuis  in  ca  pite  sita  trini 

Longa  figura  penthametri  seritur. 

Sillabas  septenas    tenet  exaraetrum    quoquc  denas 

Adplus,  sed  retinet  adminus  hoc  terdecim. 

Tenipora  vicena  retinere  potest  quoque  (!)  quaterna 
110.  Adplus,  vnum  tamen  remouere  potest. 
(k.   4  7,  b.)   Penthametrum  denas  sillabas  retinetque  quaternas 

Adplus,  bissenas  adminus  hoc  retinet. 

Tempora  vicena  wit  adplus  hoc  retinere, 

Ex  his  vnum  tamen  remonere  ualet. 
115.  Ceu  quidam  dicunt  wit  dactillus  pede  trino 

Penthametri  poni  sillabam  iungit  huic, 

Sed  quando  iambus  in  sede  locatur  eadem, 

Tempus  tunc  vnura  wit  fore  depositura. 

Consultum  reputo,  ne  dactillus  in  pede  trino 
ii!0.  Ponatur,  sed  spondeus  pocius  stat  ibi, 

Sillabarum  nimia  breuium  coneursio  ne  sit, 

Que  fit,  si  terno  dactillus  pede  fiat. 

Metristis  placuit:  anapestus  antę  supremus 

Penthametri  sit  ceu  dactillus  exametri. 

12  5.  Dactillus  in  fine  curtas  retinet  sibi  binas, 

Primo  curtas   binas  anapestus  habet. 
Sillaba  sic  curta  quadruplex  concurit  in  oppositum, 
Quod  non  pulcrum  semper  generat  sonitum. 
De  iambo  supra  tibi  dixi  sufficienter, 

13  0.  Quomodo  spondeus  ipsum  remouere  potest. 

Sex  remoue  vieia ,  tunc  coinponis  bene  metra. 
Non  diptongum  curtam  positurnque  loces; 
^'ocali  vocera  ceptam  non  ponito  post  m; 
Yocalem  nunquara  ponito  post  aliam ; 
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135.  Longam  non  breuia;  breuem  non  longa  in  versii- 

Sexto  yide  ne  sensus  variatns  erit. 
(k.   4  8,  a.)  Si  penis  curtam  diptongum  vel  posituram. 

Per  nullum  poteris  lioc  reperare  modum. 

Quando  vocalem  quis  cogitur   edere  post  m , 
14  0.  Hoc  elipsis  saluare  potest  uiciura. 

Post  aliam  vocalera  si  situaueris  vnam , 

Hoc  excusare  tunc  sinalimpha  potest. 

Si  longam  curtes  natura  brenem  longes, 

Sistole  eontinet  hoc,  extasim  illud  liabet. 

14  5.  Ista  predicta  non  coinittes  sine  causa; 

Hec  iinproprietatem  generant  metricam. 
Hec  quia  sunt  membra  supra  methaplas 
Allexander  ab  usu  remouebat  ea , 
Dicens:  vitari  debeut  species  metaplasmi  etc. 

15  0.  Doctrinalista  pandit  hec,  sillaba  debet 

Longa  locari  uel  que  breuiata  seri. 
Ne  turbet  iuuenes,  tales  modo  desero  leges, 
Non  velud  ignorans  sed  breuitatis  animo. 
Metrifieale  dei  virtute  iuuante  peregi; 
15  5.  Grates  reddo  deo  non  modicas  imo. 

Me  non  invidia  sed  que  correccio  cara, 
Posco,  super  vicijs    corrigat  hic  positis. 
Explicit  metrifieale  Marci  de  oppathovecz. 

Błędów  tekstu,  nieraz  widocznych,  wcale  nie  poprawiahśmy.  Żeby 
zaś  wykazać  zawisłość  Marka  od  wzorów,  jak  mało  on  własnego  doda- 
Avał,  żeby  zarazem  niektóre  szczegóły  wyjaśnić,  załączamy  tu  wypiski 
z  Doktrynalisty  i  Komentarzy,  ponieważ  one  nie  każdemu  dostępne, 
wedle  inkunabuł  rozmaitych  (z  r.  1488  i  i.).  I  tak  porównaj  z  w.  1, 
4,  5  i  6  Marka  wiersz  1  Aleksandra  '  Scrihere  cl  er  i  c  uli  s  paro  doc- 
trinale  novellis' ;  z  komentarza  cytat  'Metra  iuvant  animos,  comprehen- 
dunt  plurima  paucis^  Pristina  commemorant,  que  sunt  tria  grata  legenti' 
i  definicya :  'Littera  est  minima  pars  vocis  humane  que  potest  scribi  in- 
dividuay  Wyliczanie  samogłosek  i  spółgłosek  bardzo  zbliżone,  wierszów 
wspólnych  nie  przytaczamy,  tylko  z  komentarza  wzmiankę:  Semivocales 
sunt  septem,  scilicet  Z,  w,  n,  r,  s,  x^  z:  liąuide  .  .  .  quia  sepe  liquescunt 
in  metro  h.  e.  syllabam  naturaliter  brevem  producunt,  (s)  w,  n,  nunquam 
liquescit  apud  modernos  poetas.  Cytat  z  Aleksandra  (we  w.  41)  brzmi 
zupełnie :  E  de  pre  vel  se  componens  non  breviabis  (iste  prepositiones  e, 
de,  pre^    se,    composite    non    breuiantur).     Z  definicya    w.    45    i    46    por. 
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u  Aleksandra  'Syllaha  que  binas  vocales  vim  retiaentes  Oontinet,  est  longa 
diphthongo  etc'.  We  w.  69  sens  zdaje  się  wymagać  słowa  'dwisio'  za- 
miast 'dehita' ;  następujące  definicye  miar  naturalnie  znowu  bardzo  podo- 
bne, n.  p.  'Dactylus  ex  longa  hrevłhusque  duahus  habetur'  i  t.  d.  Na- 
stępny cytat  z  Aleksandra  (we  w.  148  i  149)  odnosi  się  do  słów  te- 
o-oż :  A  te  vitari  debent  species  metapl asmi  etc. ,  przedtem  wyliczył  on 
te  species.     Nakoniec  z  w.    154  i  nast.    por.  zakończenie   w  Doctrinale: 

Doctrinale  dei  virtute  iurante  peregi. 
Grates  reddo    tibi    genitor    deus    et    tibi    Christe 
Nate  dei  deus  atque  tibi  deus  alitus  alme: 
Quas  tres  personas  in  idem  credo  deitatis. 

Tyle  o  dziełku  Marka,  krótkiem,  ale  niewystarczajacem  dla  po- 
trzeb młodzieży,  które  dlatego  po  szkołach,  polskich  nawet,  zdaje  się 
wcale  nie  rozeszło. 

W  dalszym  ciągu  kodeksu  na  k.  48,  b  wpisała  późna  ręka  peł- 
nomocnictwo w  skardze  Augustynian  z  Kłobucka  przeciw  Konwentowi 
Św.  Mikołaja  w  Kaliszu.  Na  k.  49,  a  zaczyna  się  dawna  ręką,  po  cy- 
tacie z  Doctrinale,  Theodulus  z  komentarzem,  wierszem: 

Ethiopum  terros  iam  fervida  torruit  estas  i  kończy  67  a,  'Desine 
quid  restat  ne  desperacio  ledat' ;  komentarz  prozaiczny  urywa  się  na 
k.  63,  a,  ustają  i  glosy  łacińskie,  po  części  już  ręką  Jana  ze  Słupcy 
wpisane;  glos  polskich  prawie  niema,  tylko  na  k.  59,  a:  volucres  acit- 
unt   ungues   paznokcze  i  63,  b:  orni  {tales  arbores)  clonovye. 

Ekloga  ta  niewiadomego  pochodzenia,  nieoznaczonego  ściśle  czasu; 
nazwisko  bowiem  Theodulus  zdaje  się  być  wy myślonem  (sługa  boży); 
co  zaś  rękopisy  szczegółów  o  osobie  autora  i  o  dziełku  podają,  mylnie 
z  treści  samej  dziełka  wywiedziono,  zastępując  kombinacyami  brak  zu- 
pełny wiadomości.  W  każdy  sposób  rzecz  to  wcale  wczesna,  może 
z  dziesiątego  wieku;  krąży  w  mnóstwie  odpisów,  uczono  bowiem  na 
na  niej  chętnie  początków  mitologii;  drukowana  nieraz,  por.  A.  A. 
Beck,  Theoduli  eclogam  e  codicibus  parisinis  et  marburgensi  recensuit 
et  prolegomenis  instruxit,  Sangershausen  1836,  50  str.  8-0.  Ecloga 
Theoduli  s.  liber  Faradisi,  w  344  heksametrach  (do  których  kilka  rpp. 
osiem  obcych  wierszy  dodały)  porównuje  bajki  mitologiczne  ze  zdarze- 
niami starego  testamentu;  schodzą  się  w  tym  celu  pasterze  i  pasterki, 
Pseustis,  Alithia,  Phronesis,  i  odbywa  się,  ściśle  wedle  wzoru  Wergiliu- 
sza,  szemierko  na  czterowiors:<e,  w  której  Ppcustis  naturalnie  ulega. 
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Na  k.   67,  b:   Ovidius  sine  titulo  de  arie  amandi : 

Si  quem  forte  iuvat  subdi  sapienter  amori 
Sic  amet  incipiens ,  ut  mea  musa  canit  etc. 

Kończy  się  na  k.  70,  b  wierszem  :  Me  propter  nihilum  constat  ha- 
berę  nicliil'^  jest  to  późne  Pseudovidianum,  może  z  13  wieku,  gładkiej 
formy,  ale  treści  Avcale  ślizkiej,  nauka  zalecania  się  pannom  (i  wdowom), 
lubieżnie  skreślona;  wydał  W.  Wattenbacli  z  trzech  rękopisów  nie- 
mieckich w  Zeitschrift  filr  deutsches  AUerthum  XXXIV  p.  270—280 
(koniec  odmienny).  Bez  glos,  raz  na  boku,  bez  względu  na  tekst,  do- 
pisane ''precaria  pr  o  szb  a' . 

K.  71,  a  —  72,  b.  Sequitur  capkulum  preshiterorum^  czterowier- 
szowy  rytm,  o  treści  poucza  dosadnie  pierwsza  strofa : 

Triginta  presbyteri  simul  consedere 
In  quodam   capitulo ,  simul  et  dixere : 
Nostras  vult  ancillulas  presul  amovere; 
Quid  debemus  super  hoc  sibi  respondere? 

Każdy  z  księży  daje  inna  radę;  kończy  się  strofa: 

Dedit  enim  Dominus  maledictionem 
Viro ,  qui  non  fecerit  generacionem. 
Ergo  cunctis  consulo  per  hanc  racionem  : 
Generes ,  ut  habeas  benediccionem. 

Znalazłem  jeszcze  inny  odpis  tego  werszu  między  rękopisami  pe- 
tersburgskiemi  Łac.  XIV  octavo  nr.  11,  pochodzenia  czeskiego,  ze  zbio- 
rów p.  Dubrowskiego,  na  k.  3,  przed  która  2  wydarto,  tak  że  z  po- 
czątku naszego  wierszu  brak,  księży  tylko  dwudziestu  i  zmieniony  szyk 
strof,  miejscami  inny  tekst,  ale  lymy  prawie  te  same;  ustępy  zdrożniej- 
sze  wykreślone.  Wydał  w  tej  odmiennej  redakcyi  wiersz^  jako  świadka 
przeciw  skażonym  obyczajom  duchowieństwa,  w  tym  celu  plądrujący  po 
bibliotekach  klasztornych,  gorliwy  protestant,  Słowianin  z  Istx'yi,  Ma- 
ciej Flacius  Illyricus  voria  doctonmi  pioruinque  uirormn  de  cor- 
rupto  eccJesiae  statu  poemata,  Basil.  1557,  p.  371 — 377  'Constdtatio  sa- 
cerdotuin  (iuorundavi  \  z  niego  przedrukował,  nie  znalazłszy  w  biblio- 
tekach angielskich  żadnego  rękopisu,  Th.  Wright  the  latin  poems  com- 
monly  attnbuted  to  Walter  Mapes,  collected  and'  edited^  London  1841, 
p.  174 — 179,  a  obok  niego  dwa  podobne  treścią  i  formą  De  eoncubinis 
sacerdotum'  (około  121(5  r.  napisane  i  w  rek.  wyskrobane)  i  'De  conco- 
catione  sacerdotum\ 
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la  k,  73,  a  Incipit  Ge  ta  —  82,  a  Expl{cit  Geta  scriptus  per 
'J(ohanl-em)  de  S{h(pcza).  Tak  zwany  'Geta  jest  najwięcej  znaną  i  prze- 
pisy waAą  próbka,  średniowiecznej  komedyi  elegijnej.  Pod  taką  nazwą 
nie  rozumiemy  właściwej  komedyi;  brak  jej  bowiem,  prócz  mniej  lub 
więcej  bogatego  dyalogu,  wszelkich  warunków  scenicznych;  jest  to  tylko 
))rzelanie  starszej,  prawdziwej  komedyi'lub  komicznej  fabuły  we  formę  mniej 
hib  więcej  epiczną.  Niejaki  Vi  tali  s  (dodatki  'Blesensis\  'galUcus  ble- 
sensis'  może  na  wiarę  nie  zasługują)  przenicował  tak  pierwszy  Plautow- 
skich  Ampliitruo  i  Aulularia  w  Getę  i  Aulularia,  w  pierwszej  połowie 
12  stulecia;  za  jego  przykładem  poszedł  szereg  innych  poetów,  Ma- 
ciej z  Vendome  i  i.,  jeszcze  jedne  z  takich  komedyj,  „Pamfila"  po- 
znamy niżej.  Por.  K.  Miillenbach  comoediae  elegiacae^  I  Vitalis 
Aulularia^  Bonn  1885,  we  wstępie ;  mylnie  tam  tylko,  że  w  szeregu  tych 
komedyj  Pamfil  późno,  bo  aż  na  sam  koniec  położony.  Tak  jak  Vita- 
lis  swoje  Aulularia  nie  wprost  z  Plautowskiej  komedyi,  ale  z  jej  prze- 
róbki p.  t.  Querulus,  w  elegijne  AAaersze  przelał,  tak  postąpił  on  praw- 
dopodobnie i  z  Amfitryonem:  nie  Plautowskiego  Amfitryona,  ale  prze- 
robionego już  z  niego  Getę,  który  znowu  zaginął,  robotę  może  tegoż 
przerabiacza  Querulusa,  Vitahs  z  komedyi  w  elegijny  wiersz  przetopił. 
Zachowana  w  licznych  rkpp.,  tłumaczona  na  włoskie  i  francuzkie,  zna- 
lazła ona  naśladowców  i  w  nowszych  wiekach  i  nadto  licznych  wydaw- 
ców. Wypisujemy  tylko  argument  tej  pseudo-komedyi,  w  której  Am- 
fitryo  nie  jako  wódz,  ale  jako  filozof,  występuje,  a  główną  role  słudzy 
Geta  i  Birria,  niedouczony  i  głupi,  odgrywają: 

Grecorum  studia  nimiumąue  diuque  secutus 

Araphitrion  aberat  et  sibi  Geta  comes. 
Intrat  ad  Alcmenam  ficto  Saturnius  ore, 

Cui  comes  Archas  erat;  credidit  esso  virum. 
Geta  redit  tamen  premissus  ab  Amphitrione, 

Archadisille  dolo  ae  putat  esse  nichil, 
Se  dolet  esse  nichil;  ab  Archade  lusus  abibat, 

Visa  refert  domino,   vir  dolet,  arma  parat. 
Letus  abit  socio  pater  Archade,  ąueritur  ille, 

Mechus  abest,  gaudent,  lis  cadit,  ira  tepet. 

Nadzwyczajna  rubaszność  szczegółów  charakteryzuje  'Getę' ^  dla 
też  sceny  ze  sługami  pełne  prawdziwego  komizmu,  tak  żeby  i  Moliere 
się  ich  nie  powstydził. 

Glosy  polskie:  k.  73,  a  mechus  ahest  sg y  snal  (!)  \  h  flngit  faco 
loycem  vultus\    facies    illita  pomazana.     74,  a  reloquehatu,r  os  w  al 

Kozprawy   Wyd/..    filolog    T.  XVI.  41 
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szyą.  75,  a  doszwaczicz'^  ^  othlas  (gfgas)  ohr  szy  m-^  b  dum  nihi  me 
reddunt  patine  focus  uncta  popina  {taUare^  panis)  nadobogonV'  solvat 
zapłaczą;  70,  b  coliibe  wstargny ;  78,  b  genas  yagody^  ethiops 
mwzyn^  na  boku:  stngulto  sczham  eructo  rzygam'^  79,  a  prodigus 
rakotarsny;  b  crumena  bursa  trosz:  80,  a  dolentis  truchlego,  red- 
didit  insanum  tr usczka  de  me  dihlectica  stulto\  b  tela  strzały,  den- 
tilat  agester  ges  z  decorata  cormbus  e/o;  81,  b  bidens  baran.  Wierszy 
liczy  Geta  w  wydaniu  n.  p.  O  sann 'a,  jeszcze  niezupełuem,  532. 
K.  82,  a:  Doliganus  seąuitur  —  93,  a  Explicit  Doliganus  poeta  bo- 
nus. Nazwa  zepsuta,  jest  to  dziełko  Adolfa  o  przebiegłości  niewieściej  (de 
astucia  multeruin),  napisane  r.  1315,  w  metrum  elegijnem  (na  końcu 
kilka  leoninów),  poświęcone  od  ubożuchnego  ucznia  znakomitemu  mi- 
strzowi Ulrykowi  we  Wiedniu ;  częste  po  rękopisach ;  inny  odpis  z  kilku 
polskiemi  glosami  (z  kodeksu  wrocławskiego)  omówiłem  w  Pracach  fi- 
lologicznych III  283  i  287;  przedruk  oryginału  u  Polikarpa  Ley- 
ser'a  Historia  poetarum  et  poematum  medii  aevi  decem^  post  annum  a 
nato  Christo  CCCG,  seculorum  etc.  Halae  Magdeb.  1721,  str.  2008  ( !  za- 
miast 1108)  —  2036^  błędy  rękopisu  pomnożył  Leyser  własnymi^  jak 
we  wszystkiem,  co  ze  skarbów  bibliotek  brunświckich  wydawał.  Po 
wstępie : 

Augurio  docti  fraudes  didici  muliebres, , 

De  quarum  fraude  nemo  cavere  potest. 
Opto  placere  próbo  etc. 

—  akrostych  daje  słowa:  Adolf us  me  fecit  —  następują  9  'fa- 
bulae\  którym  pokrewne  bądź  u  Bokacyusza,  bądź  w  innych  zbiorach 
facecyj  przez  wszystkie  stulecia  znachodzimy.  Treść  ich  bardzo  ślizka; 
zaznaczę  ja  w  krótkości,  ponieważ  przez  kazania  i  literaturę  czeska  też 
między  ludem  polskim  kraża.  1.  Ślepy  przejrzał,  gdy  gach  jego  żonę 
ściskał;  ona  twierdzi,  że  rozkazał  jej  to  czynić  jakiś  głos  we  śnie,  by 
maż  jej  odzyskał  wzrok.  2.  Pod  pozorem  słabości  oddala  się  żona 
i  wraca  zdrowa,  uściskawszy  gacha.  3.  Maż  zraniony  w  oko  wraca 
niespodzieAvanie ;  żona  zakrywa  mu  drugie,  by  nie  ucierpiało ;  gach 
uchodzi.  4.  Kupiec  zastaje  żonę  z  gachem,  świekra  udaje,  że  przed 
napastnikami  do  ich  domu  się  schronił  (por.  Bokacyusza).  5.  Wierna 
żonę  w  nieobecności  męża  odmawia  baba,  dla  młodzieńca,  strasząc  ja  prze- 
miana własnej  córki,  która  młodzieńca  również  nie  chciała  była  wysłu- 
chać, w  płaczącego  pieska  (powtarza  się  ciągle,  w  Gęsta  Romanorum,  i  t,  d.). 
6.  Jak  u  Bokacyusza,  we  Facecyaoh  polskich  i  t.  d. :  żona  niewierna, 
zaskoczona  nocą,  wywabia  groźba,  że  się  utopi,  męża  z  domu,  zamyka 
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przed  nim  wrota  i  oskarża  go  sama  o  niewierność.  7,  Żona  za  gacha 
cielę  położyła  i  męża  zwiodła.  8.  Przykra  żona  gorsza  niż  kaźń  śmier- 
telna: zadaje  jii  wilkowi,  kto  skosztował.  9.  Jak  baba,  czego  dyabeł 
nie  zdołał,  powadziła  zgodne  małżeństwo  (wzbudzając  niedowierzanie), 
})owieść  zapisana  nieraz  z  ust  ludu  polskiego.  W  dziesiątym  ustępie 
namiętna  skarga  na  kobiety  i  jak  ich  jadu  się  ustrzedz;  w  jedenastym 
poświęcenie  Ulrykowi. 

Glosy  polskie:  k.  83,  a  comprimit  hec  tela  cito  ras  z  za  raszem 
quod  strepitet  hene  sttlla^  ciciita  mnla  czy  cn^y  er  zy  cza:  h  proch  dolor 
pog  rzęch  v^  hehetat  t  i)  p  y  e  y  e  i  tapyeye\  85,  a  diligens  amorem 
fryyarsz\  87,  a  (vir  cecidisse  putans  feminam  in  puteum)  currens 
veloci  depessulat  (tyle  co  reserat^  aperit)  v  y  tr  a  czyi  ostia  cursu^  hanc 
salvare  yolens  cum  paiulis  situlis  zoravyem;  88,  b  seduliis  hospita 
c  z  as  ty  g  o  s  c  z.  następne  glosy  na  boku,  czasem  bez  względu  na 
tekst :  serum  kapa  liczą,  colustrum  s  z  y  a  r  a^  credltor  d  I  v  s  n  y  h, 
compita  rostanye,  mandragora  p  o  c  r  z  y  k^  pronuhe  s  w  a  s  z  k  y.  89, 
a  racemus  v  y  n  n  a  v y  c  2;,  iconoma  do  m  o  u  a  rzecz  a  b  o  zona: 
b  comectura  vbaczenye.  90,  a  portenta  m  ary,  crepuit  r  o  sp  a  ci- 
szy a:  b  strix  szowa^  fucus  loy  ek ,  mortuaria  pusczyna^  lycaon 
wylk.  91,  a  sirtis  potop,  celibatus  czystota;  b  calcitro  (!)  sl  apy 
rola.  92,  b  ut  arundo  y  ako  t  r  z  c  y  n  a  .^  caput  Austrie  racuszkey 
zyeniye  magna  Yienna.  Cały  poemat  liczy  691  wierszów;  autor 
znał  między  innymi  Owidyusza,  Ezopa,  Henryka  ze  Settimello,  Getę 
Vitalisa  i  i. ;  lubuje  się  w  grze  słów. 

Na  k.  93,  a  — 93,  b  Pseudoovidius  de  puli ce.  {Parva 
puJex  et  amara  lues  inimica  puellis  —  afferrem  cunctos  ad  mea  voła 
deos)^  częste  po  rękopisach;  właściwy  autor  tej  elegii  jakiś  Ofilius 
S  e  r  g  i  a  n  u  s ,  wedle  G  o  1  d  a  s  t'a,  który  'Pchłą'  przedrukował  w  Ovi- 
dłi  Nasonis  Pelignensis  erotica  et  amatoria  opuscula  etc,  Frankfurt  1610; 
p.  70,  71;  poeta,  malując  lubieżne  szczegóły,  chciałby  się  w  pchłę  prze- 
mieniać do  woli.     W  naszym  tekście  brak  ostatniego  dystychu. 

K.  93,  b  u  dołu  —  94;  a:  poemacik  o  zajączku  czy  sarnie,  jeśli 
pomnę,  która  na  dworze  biskupa  znalazła  schronisko ,  por.  niżej  podo- 
bne.    Zaczyna  się : 

Vallibus  in  mediis,  ubi  densis   aspera  silvis 
Udaque  sub  duris  rupibus  antra  latent  etc, 

kończy :  Te  sine  nulla.  quies^  te  sine  dulce  nihil.  Glosy :  orba 
o  s  z  y  r  o  c  z  a  I  a  ,  payefacta  v  r  z  a  s  la;  94,  a  funibus  innector  p  0- 
t  a  r  ()  n  y  o  u  a  m  ,    infondis    n  y  e  v  y  m  o  v  n  y  m  y ,    ardentibus   z  a  p  al  o- 
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n  y  m  y ,  fraxineo  clonovego  limpha  catillo  coszvhhyem  (u  góry 
catillus  coszvhek^  catillo  -  las  I  a  s  k  c  z  ej,  castaneas  h  uk'v  y  e  carice 
myeczycovya    {szytovya    wykreślone)  glandes. 

Następują  dwa  epitafia  pióra   Marcina    ze    Słupcy,  nauczy-" 
cielą  naszego   Jana;  jedno,    o    55    heksametrach ,    dla   Andrzeja    Łaska- 
rza,  biskupa  poznańskiego  (w  rkp.  na  boku  mylnie  arcybiskupem  gnie- 
źnieńskim nazwanego),    drugie,    w  45  dystychacb,  dla  Wincentego  Sza- 
motulskiego, kasztelana  międzyrzeckiego. 

Miasteczko  Słupca  (powiat  koniński)  było  własnością  biskupów 
poznańskich,  którzy  o  dobrobyt  jego  dbali;  liczne  cechy  z  dawnymi 
przywilejami,  archiwum  z  kodeksami  prawa  miejskiego  w  łacińskim 
i  niemieckim  języku,  świadczą  o  jego  zamożności ;  nie  dziw  więc,  że 
Słupczanin  Marcin,  syn  Wojciecha,  może  Niemca  pierwotnie,  jak  forma 
Olbracht  wskazywać  się  zdaje,  pamięci  czcigodnego  biskupa  poświęcił 
pierwsza  próbę  swego  pióra,  w  której  wpływ  i  przykład  Palestry  (zob. 
wyżej)  widoczny.  Drugie  epitafium  płynie  swobodniej,  dowodzi  więk- 
szej wprawy  autora;  uświetnił  w  niem  członka  potężn(^go  w  Wielkiej- 
polsce  rodu  Nałęczów.  Marcina  naszego  spotykamy  między  bakałarzami 
r.  1437  (Muczkowski  liber  'promotiomim  p.  29)  a  magistrami 
r.  1441  (str.  31)^  poczem  z  Krakowa  do  Słupcy  wrócił,  aby  po  latach 
znowu  w  uniwersytecie  zająć  miejsce;  doctor  decretorum  nazywa  go  do- 
piska  u  Muczkowskiego. 

Andrzeja  Łaskarza  z  Gosławic  herbu  Godziemba  czę- 
sto AYspomina  Długosz  i  dla  pobożności  i  zasług  nadzwyczaj  wychwala', 
przeciwstawiając  go  tym  arcy pasterzom,  których  tylko  ród  na  wysoką 
godność  wynosi;  o  zdolnościach  jego  świadczą  ważne  misye  do  Rzymu, 
do  Budy  przed  Zygmuntem  i  w  Konstancyi  na  soborze.  Po  śmierci  bi- 
skupa poznańskiego  Piotra  Wysza  25  czerwca  1414,  przedstawił  Ja- 
giełło kapitule  czterech  kandydatów^  na  trzeciem  iniejscu  dziekana  kra- 
kowskiego Łaskarza;  wybór  padł  jednozgodny  na  niego  i  król  pchnął 
posłańca,  by  bawiącego  w  Budzie  zawdadomić;  długo  wzdragał  się  An- 
drzej, gdyż  miał  zamiar  ustąpić  do  zaciszy  klasztornej,  ale  król  i  pa- 
pież skłonili  go  do  przyjęcia  godności;  umarł  biskupem  poznańskim  24 
sierpnia  1426  w  Gosławicach.  Epitafium  Słupczanina,  napisane  o  wiele 
później;  nie  wspomina  o  zasługach  biskupa-posła  i  mówcy  przed  sobo- 
rem (por.  Wiszniewski  III  385 — ^388),  rozwodzi  się  tylko  nad 
przymiotami  duchownego,  z  których  widocznie  Andrzej  w  dyecezyi  je- 
szcze głośno  słynął;  mówi  więc  o  jego  skromności  i  czystości  obycza- 
jów, o  pobożnem  trawieniu  czasu  na  modlitwie  i  przy  księgach,  gdzie 
go  zorza  zastaje,  że  wił  t.  j.  błaznów  przy  stole  nie  cierpiał,  jak  ciię- 
tnie  ubogich  podejmował,  jakim  był  sprawiedliwym    sędzią,  niepodkup- 
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nym;  nawiedził  Jerozolimę;  czy  dobrze  rozimiiemy  tekst?  Długosz 
o  tern  nie  wspomina,  chyba  z  Piotrem  Wyszera  r.  1409?  BudoAvał 
kaplice,  polepszał  obyczaje  ( —  patrz  statuta  synodalne  poznańskie,  za 
Andrzeja  wydane,  któi'e  H  e  y  z  ni  a  n  w  V  tomie  Starodawnych  prawa 
polskiego  pomników  ogłosił).  Cała  połowę,  ód  28  Aviersza,  zajmuje  opis 
zgonu  i  wrażenia,  jakie  śmierć  pasterza  na  dyecezan  bez  różnicy  stanu 
i  płci  Avywarła.  Jeżeli  w  tem  epitafium  brak  rysów  charakterystycz- 
nych i  bogatych  szczegółów,  jeżeli  postać  biskupa  nieco  niewyraźna,  to 
epitatium  na  Wincentego  Szamotulskiego,  napisane  w  pierw- 
sza rocznicę  po  zgonie  tegoż,  obfituje  w  fakta,  jakich  i  w  Długoszu 
nie  znajdziemy,  chociaż  i  tutaj  opis  zgonu  i  żalu  cała  trzecią  część  wier- 
sza zabiera,  który  zakończeniem  i  pojedyńczemi  zwrotami  poprzedni 
przypomina.  . 

Szczegółów  żywotu  naszego  rycerza  wyczerpać  nie  zamierzamy, 
wymienimy  tylko,  czego  i  epitafium  dotyka.  Syn  Wincentego  Swidwy 
z  Szamotuł  herbu  Nałęcz,  kasztelana  nakielskiego,  występującego  czyn- 
nie w  zatargach  z  Grzymałami,  przeniósł  Wincenty  z  Szamotuł, 
kasztelan  międzyrzecki,  główne  pole  swych  działań  na  Ruś  i  Li- 
twę ;  r.  1428  mieni  go  Długosz  głównym  dowódzcą  wojska  Witoldo- 
wego;  1482  zabiera  warownie  podolskie  i  stacza  nad  Morachwą  walkę 
z  przeważającemi  siłami  Fedka  z  Ostroga,  gdzie  napad  Ki  em  li  ca 
zwycięstwo  rozstrzygnął;  jemu  zdaje  Swidrygiełło  Łuck  14-86  r. 
i  on  go  W.  Ks.  Zygmuntowi  oddaje  r.  1438;  towarzyszy  r.  1440 
młodemu  królowi  do  Węgier,  zajmuje  Budę,  jemu  porucza  król  Wy- 
szogród węgierski,  przy  czem  go  Długosz  nazywa  'miles  virtuosus  et  no- 
bilis  et  in  facetias  atque  iocos  naturaliter  proclwus'  (Xril,  p.  643).  Gdy 
wydawał  córkę  Jadwigę  za  Kazimierza  księcia  Mazowieclciego,  śmierć 
go  zaskoczyła  (1444  r.),  ślub  odl)ył  się  26  czerwca  1446  ale  już  14 
września  tegoż  roku  Kazimierz  umarł  bez  potomstwa.  Wiersz  Słupcza- 
nina  dorzuca  kilka  szczegółów,  nazywa  go  tutorem  (pewnie  jednej 
dzielnicy    za    małoletności    Króla),    Avspomina  o  walkach    z  Marchią  i  i. 

Wydajemy  poniżej  oba  wiersze,  w  przypiskach  załączając  wszyst- 
kie glosy  polskie  i  niektóre  łacińskie  kodeksu,  nieraz  dla  zrozumienia 
tekstu  niezbędne.  Marcin  sadzi  się  bowiem,  przynajmniej  w  pierwszym, 
na  niezrozumiałość,  używa  najwyszukańszych  wyrazów  dla  oddania  naj- 
prostszych rzeczy,  przejawszy  się  najgorszemi  wzorami  średniowiecz- 
czyzny,  wzorami,  z  wpływu  których  i  Grzegorz  z  Sanoka  w  epi- 
tafium na  Jagiełłę  zupełnie  się  nie  otrząsł.  Widocznie  podobała  się 
Marcinowi  Palestra,  zapożyczył  się  u  niej  na  początku  wierszu,  patrz 
przypisek,  a  w  końcu    dwa  wiersze    naśladował    (53  i  54,  w  Palestrze: 
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Perque  metri  salebras  rege  mee  plaustra  camene, 
Ne  ruat  in  praeceps  Fetontis  imagine  labens. 
On  znał  może  i  epitafia  Adama  Świnki  na  Zawiszę  i  Jadwigę, 
bo  myślami  i  układem  je  przypomina;  łatwo  mógł  je  poznać,  bawiąc 
na  naukach  w  Krakowie;  to  samo  myślimy  o  epitatium  dla  Jagiełły 
Grzegorza  z  Sanoka :  Marcin  i  jego  zdaje  się  naśladuje,  por.  powtarza- 
jące się  u  obu  ' astripotentis  ai^ex'  i^sceptripotentis'  Marcin)^  'sat  memi- 
nere  viri'  Choc  cecmere  viri'  Marcin)  t  i.  '  Claudere  zoticos'^  zachodzące 
u  obu,  znaczy  'umrzeć'  (zamknąć  siły  żywotne,  z  greckiego);  niektó- 
rych wyi'azów  Marcina  nie  rozumiem,  inne  pomylone,  można  je  nawet 
z  polskich  glos  poprawić,  n.  p.  we  w.  19  dowodzi  glosa  „dotykając", 
że  'attonitus'  tekstu  w  'nttingens'  poprawić  należy;  Ave  w.  26  'cathesim' 
na  'cacJiexim'  czemu  ^malos  mores''^  glosy  odpowiada;  por.  'cocex{a  di- 
citur  grece  .  .  .  malus  mos  secundum  Hugnicionern  ;  dla  wyrazów  we  w. 
14,  w  następnym  epit.  w.  37  przytaczam  ze  Synonimów  Jana  zGrar- 
1  a  n  d  y  i  wiersze  'G  n  u  s  ap  e,  mens  al  e^  mappas,  rnanutergia  dicas' 
i  'Cunctorum  procerum  corpus  dic  esse  procerum'\  'Ramnutia*  we 
w.  36  tamże  tyle  co  Fortuna;  w.  14  Avzięty  z  1  satyry  Persyusza 
' Rancidulum  ąuoddam  balha  de  nare  locutus\  może  ze  słowników,  które 
pod  'rancidus  i.  e.  iracundus  vel  fetidus'  cytatę  tę  dają;  we  w.  6  'phi- 
locope' ,  jeśli  nie  pom3done,  por.  'philocopus,  amator  iactantiae  .  .  .  a  co- 
pus  quod  est  lahor'  i  t.  d.  Następuje  tekst : 

(K.  94,  a  med.)  E  p  i  ta  p  h  i  u  m  Laska  r  i  j  A  r  c  h  i  e  p  t  s  c  o  p  i 
G  n  e  zn  en  s  i  s. 

Anno  milleno  quadringe  vige  quoque  seno 
Clausit  tum  zoticos  presulum  cillenia  proles  ^). 
Suplex  Lascarius ,  equo  prenomine  fatus  ''), 
Eusebius  3),  celebs  *),  corde  ^)  quoque  ore  boHsmus  6), 
5.  Astutam  vapido  lutans  sub  pectore  vulpem '^). 
O  sacri  philocope  alueras  alencia  fruges  ^). 
Somnia  pituita  ^),  prostantem    Thaida  futas  ^°) 
Ac  te  nocturnis  iuvat  ^^)  pallescere  cartis , 
Dumque  reddit  ^~)  pulsis  rutilans  aurora  ^•*)  tenebris 
10.  Hespereis  at  phebus  equos  aquauerat  vndis  ^i). 
Hic  pectus  quatis,  hic  luctas  supplice  voto  ^^), 

')  Proprie  cilenia  auis  dei  Joyis,  alta  proles  —  ^)  iusto  cognomine  dictus  Lascarius. 
•')  pius.  —  *)  sanctus.  —  ')  samnyena  dobrego.  —  ")  czychy.  —  ')  siniplex  fuit  et  non 
fiiit  astutus.  —  ^)  sancte  scripture  diktorum  sajtiens  philosophica  ma  dreszczy  poży- 
tku. —  ")  superflua.  —  '")  mcretrices  respuis.  —  ")  lubo  było  —  '-)  s  wy  talo.  —  '■')  r  za- 
lezą!) —  ")  versus  in  Palestra  (.5,  a):  Hespereis  iam  febus  equos  adaquauerat  vndis.  —  '■')  mó- 
dl y  t  w  a. 
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(k.   9  4,  b,)   Delubris  hic  oritas  ^),  tenui  satagine  ^)  fatens, 
Rancidlum  '^)  nullum  balba  *)  de  nare  locutus, 
Gausape  cerinonio  gauit  ^)  astque  pio  ore  disertus  ^) 
15.  Semper  vaporata  ^)  lector  "^j  tibi  ferbuit  aurę 

Et  bona  pars  procerum  ictantes  premittat  ^)  bauras  ^  '^). 
Aecersis  inopes  babens(?)  scambros  turea(!)  crassa  ^^). 
Expandis  ocius,  plectis  sua  colla  ^-)  lacertis, 
Exiiviis  araicis  ^'^j,  attonitus  ^^)  (!)  oribus  ora  ^^). 
2  0.  Dum  certant  partes  ^^)j  sedes  iUis  equs  vtrisque. 
Non  te  seabrosi  ^^)  fuluo  ^^}  ceculere  ''^)  vel  auro. 
Jerusalem  sanctam  rotasti  -'^),  climata  mundi , 
Fiscos  confutans  -^),  prodigia  talia  rara ! 
Fisis  rospalibus  —)  miricis  en  ipse  capellas  ^^) 

2  5.  Sistis -*)  antistes,  per  te  altaria  fumant; 

Scindis  tu  cathesim  ^^),  gauit  en  deo  naxim  -") 
Curatus  patule  -"),  constans  eburnea  '-^)  veste. 
Exerto  iaculo  lerox  dum  palpitat  ora  -^) 
Inque  leues  ^^)  abiit  tantus  dux  ille  tauillas 
30.  Yestales  vrne,  pereunt  Saturnia  regna, 

Muscuosi  •'^^)  fontes,  tbabent  ^-)  in  palmite  gemmę  ^^). 
Expositus  lecto  3*),  crassis  lutatus  annonis  ^^) 
Regidos  *^'^)  hic  calces  ^^)  non  sicco  lumine  lambit , 
Hic  scidit  ^^)  genas ,  hic  quatit  vda  ■^^)  labella  •*^). 

3  5.  Stat  passim  clerus,  laniata  *^)  pectora  plangit  *^), 

Exuit  et  lepidos  rethor  *"^j  de  pectore  wltus 
Secta  **)  que  virgineos  redimita  tondit   aristas  ^^), 
Inter  quos  geraitus  discerpto  pectore  coniunx  **•) 
Peruolat  et  pubes  senex  arat  *'•)  vnguibus  ora , 


')  In  terapio  sermonisasti.  —  -)  sermone. —  ^)  sromotnego  słowa. —  ^)  sblye- 
gotlyyych.  —  *J  vyla  flixit.  —  ")  circa  tnam  mensam  non  fuit  nullus  fatuus  sed 
scriptnra  sancta  legebatur.  ^  ";  calida,  diligenti.  —  ^j  rosczytacz.  —  ■')  vkayala 
1")  lit  silerent.  —  ")  scambri  dicuntur  pisces  pingues  ex  ąuorum  pinguedine  fiunt  thura 
dans  eis  pisces  dedidisti  eis  pingues  profusiones.  —  '-)  amplectasti  colla  paupemm.  — 
*^)  antiąuis  vestibus  vestisti.  —  ")  dotycayacz.  —  ^•'')  suo  ore  pauperum  ora.  — 
'*)  strony.  —  '")  po  chlebnyczy.  —  ''')  rydzym.  —  '^)  przemogły.  —  *°)  na- 
yyedzylesz  byl.  —  ^')  (thesauros)  dans.  —  -'-)  palky.  —  '^^)  cosczyolky.  — 
-')  tundasti.  —  -')  destruis  malos  mores.  —  -*)  cantauit  cantum.  —  -'')  Clericus  late.  — 
2^)  alba.  —  '^^)  deposito  telo  mors  clausit  suum  os.  — ^'"j  wlaczny.  —  "')  mszathe. — 
*-)  gnyya.  —  ^'j  na  tycach  yynnych  grona.  —  ^*)  na  mary.  —  ^'')  poma- 
zany masczyamy.  —  ^'^')  sc rzepie.  —  '")  pedes.  —  ^^)  drapał.  —  ^^)  mo- 
cra.  —  *")  ora.  —  ^'j  zamątna.  —  ^-)  flent.  —  ■'^j  craszomovy  (litera  nieczy- 
telna).  —   **)  panna.  —  ^•')  crines.  —   *''')  mazathka.  —   *')  lacerauit. 
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4  0.  Deformat ,   fiudit  niueas  de  pectore  bullas  ^). 
Hic  temtat  fauces,  dentes  crepuere  ^)  retecti; 
(k.   9  5,  a.)  Tangit  venas  miser,  ponit  in  pectore  dextram; 
Nil  calet  et  tenero  latet  euge  wltus  *)  in  ore. 
Saucius  egreditur  niedio  mauorcius  ■^)    hector ; 

4  5.  Allipes  *^)  sistens,  funesta  prelia  norans, 

Desyt  et  valido  certanea  ^)  cominus  ictu  ^). 
Huic  fringunt  ^)  Quirites  ^*')  robuste  cuspidis  ^^)  hastas, 
Ocius  exanimas  auras  ^^)  luctantibus  iraplent , 
Anna  tua  ligant  ^^)  funebria  busto. 

5  0.  Sceptritenentis  apex^*),  (][ui  pepla  nublla  noctis 

Lacessis  nimbos  cornu  hoc  gelide  bruma  ^^) 
De  seraphin  throno  ad  hunc  volat  angelus  alis  ^^), 
Ne  ruat  in  preceps  Fetontis  imagine  labens. 
Hosque  chelim  salebras  aggresti  licet  habena 
5  5.  Exarat  e  Slupcza ,   pater  illi  fuerat  Olbraehth. 

Sequitur    epitapiuin    Domini    Vincencij    heredis    Szamotuliensis    et 
Castellani  myedzyrecensis  felicis  memorie  etc. 

Decus  o  patrie ,  spes  et  honos  inclita  regni , 
Cui  genus  hoc  clarum,  clarior  actus  erat, 
Ecclesie  tutor,   fidei  selator  asillus  ^'), 
Justicie  miles  tempus  in  omne  suum. 
5.  Hic  decus  armorum ,  qui  sath  exterruit  hostes, 
Non  suorum  raptor:  hoc  cecinere  viri. 
Astra  puto  meruit  generum  virtute  preclara, 
Publica  sic  pro  re  non  nietuendo  mori, 
Numina  per  lacrimas  sacris  precando  delubris. 
10.  Estur  ^^)  dum,  raiseris  primo  prebere  iubet. 
Hic  regias  strepas  inaduc  ^•^)  crescentibus  annis 
Ocius  obsequio  ac  celerose  '■^^)  tenet. 
Oblitus  haut  fauor,  regium  bibebat  amorem  , 
CoUega  ducibus  rege  iubente  vadit. 


')  vestes.  —  -)  ros  tapylyszyą.  — k.  95,  a  na  boku:  argiliaspida  boyarzyn.  — 
*)  dolor  polescz!  —  •'')  valeczny.  —  *)  equus,  norans  cognoscens.  —  '')  copye 
drzewo.  —  '*)  raszv.  —  ■')  la  mały.  —  i")  panosze.  —  ^^)  mocznego  drzewa. — 
12)  poyyetrze.  —  '^)  zavy eszy ly szyą  (to  jest:  zawiesili  sa).  —  ^*)  desuper 
deus.  —  '*)  srzon  srzyon.  —  i*')  versus  Palestre.  —  ^~)  fortis,  verax.  —  '*)  co- 
inedit.  —  ^^)  yescze.  —  -")  rządnye. 
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1 5 .  Fulserat  ^)  ingenium ,  fama  cantata  -)   per  orbem  , 
1.    VI 5 j  b.)  Ilia  comes  astris  sole  manente  manet. 

Queque  sibi  quondam  sagaK  locjuenda  pallato 

Modesto  dedidit(!),  non  que  tacenda^)  loqui. 

Grandia  dum  tractat*)  senatus^)  gloria  regis, 
2  0,  Dłscissos  animos  in  pia  vota  trahif^). 

Fulmina  seua  bilis  et  turgita")  pectora  sedat^), 

Qui  caput  in  arma  exeruere  suuai. 

Cinctus^)  et  hispano  ^°j  auro  per  aspera  multa, 

Dum  sibi  germanie  ^^)  fastus  et  ira  nocent. 

2  5.  Heros  delicie  humeris  ^-)  fulcitus  in  auro, 

Magnificos  ^^)  gressus  turba  ^*)  secuta  suos , 
Ominę  ^^)  sub  fausto  meruere  clara  trophea; 
Tartara  gens  cecidit  marte  ^^)  felice  suo. 
Sceptriger  et  dominus  huius  non  immeinor  actus 

3  0.  Ticzmyenyczam  xenio  costituere  sibi  ^^). 

Inft'egisse  cauet  patrios  sibi  nactos  ^^)  amores , 
Rex  nunc^'-')  et  dominus  invaluere  magis. 
Denique  de  multis  amorosus  hic  erat  vnus, 
Cui  rex  Hunorum  -O)  forcia  burga   fidit  ^^). 

3  5.  Huic  sibi  quod  potuit,  nil  amplius  nouerat  vltra, 

Ramuusia  dederat  pignora  tota  sua. 
Aspice:  gerebat  procerum  corpus  in  auras, 
Cesaream  formam ,  cum  ciliosus  -^)  erat. 
Maguanimus  ^^)  genitor  Swidwa,  tutor  ipse  corone , 

4  0.  Marchie^*)  qui  domitor-^)  bellica  clades  erat^^). 

Frater  araans,  concors  non  visa  gracia  talis, 
Consiliis  candens,  ingeniose  vigens. 
Duplice  nepote  beavere  -^)   fata  secundum , 
Quorum  preconia  tempora  nostra  ferunt. 
4  5.  Nuptaque  conveniens -^)  thori-"*)  thalamique  sodalis, 
V.   9  6,  a.)    Nobilia  hec  Anna  prole  fecunda^*^)  sua. 


')  slynal  byl  —  *)  była  omoyyona  —  ')  grubych  rzecz 3^  —  *)  pe- 
iiinla  —  '■")  raila  —  ^)  ygyednotą  gednal  —  ")  nadata  —  *)  cogyl  — 
•')  hyl  paszan  —  '**)  huspanskym!  —  ")  nyemyeczska  —  *^)  na  ramye- 
nyw  —  '^]  yyelmosny  —  '^)  familia  —  ^•')  vrasz\v!  —  '*')  valka  —  '^)  hoc 
dominium  domino  Yincencio  —  ^*)  dobite  —  '^)  hodiernus  —  '^")  Yngarorum  — 
-')  castrosl  credidit  —  '^^)  vyelky  brwy  —  -'■')  yyelmosny  —  "')  szaszy  — 
"' )  c a r z y c z y e  1  —  ^^)  percussit  eos  —  2")  szynowczoma  vbogoslavyly  — 
-")  godna  —  '-^s)  malszenstwo.   —  ^")  płodna. 

Rozprawy  wydziału  filolog.  T.  XVI.  42 
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Preterea  nata  alto  procata^)  marito, 
Nomine  si  qiieras,  dux  Casimirus  erat. 
Sed  mors  łieu  temera^)  cabiat  presidem  milecida  •''). 
5C.  Et  tribus  antę  ąiiater  mensibus   occubuit. 

Singula  dum  cupio,  nequeo  sua  plectere*)  gęsta, 
Materia  spiritum  exsuperante  meum. 
Denique  si  talis  micbi  pectore  rausa  maneret , 
Tunc  crederem  superos  multa  dedisse  micbi. 

5  5.  Auguror  hoc  Geticos  posse  musare  camenis^), 

Qui3  clara  magnanimi  doccius  acta  patent. 
Vix  equidem  fauces  bec  iam  in  verba  resoluo, 
Posse  loqui  cupitur,  pallor  in  ore  sedet. 
Sj)arserat  en  ^)  alas  tristissima  raortis  imago, 

6  0.  Magnanimi  soticos  '')  clausit  inique  suos, 

Sub  mile  quadrin  quart  denas  bisquoque  binos  ^) 
Septena  octobris  luxerat  ille  dies. 
Virginum  undecim  milia  lux  aderat  alma , 
Villa  Tyczmyenycza  vir  memorandus  ea, 

6  5.  Sole  sub  occiduo,  cum  tunc  temone  vacabat 

Et  liquide  Pbebe  pai-asis  axis  erat  ^). 
Hoc  non  putasti,  beu  mens  non  prescia  luctus, 
Cum  tbalamos  tbedas  nate  feeisse  paras. 
Fallitur  augurium ,  lassat  sollacia  triste 

7  0.  In  luctum  citbara  non  modulando  iocos. 

Heu  clipeum  .sero,  tbeucros  ut  strueres  bostes 
Carpere  temtabas  perfide  Yalacbie  ^O). 
Sed  eadem  que  luce  feriunt  te  seuia  fata, 
Nec  sciebas  leto  te  cecidisse  tuo. 

7  5.  Vxor  amans  abei'at,  serius  tua  lotea  audit 
(k.   o  Oj  b.)  Serainece  animo  mesta  in  axe  iacet. 

Inclita  nata  simul  sua  feińt  dextra  lacertos , 
Num  potuit  patriam  lete  tenere  necem? 
Bis  captusque  senex  annosa  luraina  ledit 

8  0.  Frater  is  et  tumulura  derogitando  suum 

Singula  plangit  etas,  omnes  de  funere  merent 
Et  quaciunt  palmas ,  imbre  cadente  genas. 


^)vydana  —  ^)  gualtoyna  —  ')  qui  iam  ultra  quam  mille  occidit  ^^ 
^)  exscribere  —  ^)  scriptores  rnsienses  describere  suis  verbis  —  ")  boczyera  —  '')  szyły 
'')  1444,  —  ^)  in  medio  noctis  —  '")  yoluisti  equitare  super  Turcos  cum  voyevoda  sed 
tunu  obijsti. 
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Vnde  decus  militum ,  heroum  concio  8uplex 

Singultus  precibua  fer  super  astra  Deo. 
8  5.  Celestesr^ue  viri  ^)  deuotaąue  agmina  cleri, 

Numina  pro  culpa  derogitate   sua. 

Digna  polum  subeat ,  ut  leta  muninima  -)  cernat 

Corpus  et  venture  glorificere  Amen. 

Carmine  sub  teniii  hoc  coluit  epitalogos  ") 
iio.  Martinus  e  Slupcza  naufrago  sensu  suo. 

Prowadzimy  teraz  dalej  opis  treści  kodeksu.  Ka  k.  97  a  zaczyna 
się  Pamphilus: 

Vulneror  et  clausum  porto  sub  pectore  telum, 
Crescit  et  decrescit  plaga  dolorque  mihi, 

Et  ferientia  adhuc  non  audeo  dicere  nomen , 
Nec  ainit  aspectus  plaga  videre  suos  etc. ; 

kończy  się  na  k.   107  a: 

Hec  tua  sit  coniunx,  vir  sit  et  iste  tuus. 
Per    me    rotorum    iara    corapos    uterque    suoriim, 
Per  me  felices  este  raei  memores. 

' Finitiir  Pamphillus  maior:  Scrtptus  2^(?r  Johan7iem  de  Slupcza 
Anno  domini  M-o  CCCCXL  nono  in  die  s.  Stamslai  qui  fuit  antę  fe- 
stum  penthecostes' .  Bez  jakichkolwiek  glos.  Częste  po  rękopisach  i  da- 
wnych drukach,^ tłumaczone  na  francuzkie  i  włoskie,  ostatni  raz  wy- 
dane z  inkunabuły:  Pamphile  oii  Vart  d'etre  aime  comddie  latine  dii 
X  sihcle  par  Ad.  Baudouin  Paris  1874,  244  str.  12-o;  por.  recen- 
zya  G(astona)  P(arisa)  w  Reviie  critiąue  1874,  II,  195  i  nast. ;  tekst 
łaciński  [XIII  wieku]  z  pi-zekładam  starowenecyańskim,  wydał  z  rę- 
kopisów riamiltońskicli,  dziś  Berlińskich,  A.  T obi  er  Archwio  glotto- 
logico  italiano  X,  p.  177 — 255.  Pamfil  zresztą  ani  właściwa  komedya, 
ani  dzieło  dziesiątego  wieku;  jest  to  tak  zwana  comoedia  elegiaca^  ro- 
dzaj, o  którym  wyżej  przy  Gecie  wspomnieliśmy,  obok  Gety  najwięcej 
czytana  i  przepisywana.  Autor_,  kraj,  wiek  tego  utworu  (o  390  dysty- 
chach)  nieznani ;  pewnie  jednak  po  za  dwunaste  stulecie  nie  sięga,  bę- 
dzie raczej  późniejszym,  niż  przeróbki  Yitalisa.  Treść,  miłość  Pamfila 
ku  Galatci;  co    Ouidius  sine  titulo  de  arte  amandi'  (patrz  wyżej)  w  te- 


'j  sacert^tes.   —   ")  sanctain  trinitatem.  —  ■')  composuit  epitafigum. 
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oryi  uczy,  tu  w  przykładzie  przeprowadzone;  dodana  'anus',  baba  zwo- 
dnica,  przypominająca  bardzo  Martę  z  Fausta.  Rzecz  cała  w  monolo- 
gach i  dyalogach;  scena  ostatnia,  rendez-vous  w  domu  baby,  która  niby 
sąsiadka  odwołuje,  najgrubszym  tchnie  reaUzmera ;  nie  wiem,  czy  i  tego 
szkolarze  alegorycznie  nie  pojmowali;  o  popularności  dziełka  dowodzi- 
łaby, jeśli  przypuszczenie  Paris'a  trafne_,  sama  nazwa  pam fletu  (z  ja- 
kiegoś Pamphilus  minor,  Pamphiette  w  tłomaczeniu^  por.  Pamphilus  ma- 
ior  Słnpczanina). 

Karty  107,  b  i  108  niezapisane. 

K.   109,  a  'Ecatomhe  %ncipit\ 

Credebam  Graios  latices  coluisse  Camenas 
Solum ,  quae  carent  impare  dicta  sono. 

Horrendas  facies ,  horrenda  prelia  cerno , 

Carole!    que    dictas,    his    raadefactus    aquis. 

Na  k.   110,  b: 

Ranarura  murumque  simul  crudelia  bella 
Quaeque  super  genibus  descripsi  carraina  nuper 
Nunc  canere  atque  omnes  hominura  vulgare  per  aures 
Est  animus  etc. 

Na  k.   116,  a:  (Mures) 

Corripuere  fugam.  Sub  terras  ibat  Olympo 
Phoebus,  cum  tanti  cessit  discordia  beUi. 

^Explicit  autor  cuius  tituhis  est  Bołrarchamomachina  etc'  Bez  glos, 
tylko  113,  b  torac.es  wshlachy  {!).  Tekst  ten  stanowi  przyczynek 
do  krzewienia  się  humanizmu  w  Polsce,  tak  wczesnego,  tak  bezpośred- 
nio z  Włoch  samych  działaj iicego,  podczas  gdy  Niemce,  pogrążone 
w  średniowieczyznę,  nowemi  prądami  się  jeszcze  nie  przejmują.  Przy- 
wędrował ten  tekst  do  Krakowa,  z  kim ,  kiedy  —  zgadywać  nie  bę- 
dziemy, gdyż  dotąd  właściwej  daty  Batrachomiomachii  nie  doszhśmy, 
która,  zmarły  w  r.  1453,  jako  kanclerz  florencki,  Carlo  Marsuppini 
z  Arezzo  (Carolus  Aretinus),  gdy  był  jeszcze  młodym,  napisał. 
W  dedykacyi  do  poety  sycylijskiego  Marrasia  opowiada,  że  gdy  mię- 
dzy kilkoma  młodzieńcami  wychwalał  zalety  Homera  i  w  tem  poema- 
ciku, ulegając  ich  prośbom,  zaczął  go  proza  tłómaczyć,  ale  poczuwszy 
ferwor  poetycki,  heksametrami  go  oddał,  ślubując  Kamenom  hekatombę, 
jeśli  się  dzieło  powiedzie.  Marrasius  Siculus  odpowiada  elegia 
'Ad  Carolum  Aretinum  Ilecatomhe',  (przedruk  w  Garmina  illustria  poe- 
tariini  Itahrun  tom  VI,   Floreatiae   1720):    nakłania  poetę,- gdy  w  ma- 
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łym  sił  spróbował",  żeby  do  Iliady  samej   się  zwrócił,  kończy  zapewnia- 
jąc, że  Kameny  nie  stu  wołów  od  poety  żądają, 

Centum  elegos  una  petierunt  voce  puelle  , 
Centiim  elegos  placida  scribere  mente  velis. 

Ale  i  temu  poecie  nie  było  przeznaczonem ,  wypełnić  najgorętsze 
humanistów  życzenie,  dokonać  czego  rzymscy  nie  ważyli  się  poeci, 
przelać  Iliadę  w  godna  Homera  łacinę.  Jak  av  lata  potem  Carl  o 
pierwsza  księgę  Iliady  przełożył,  jak  papieża  Mikołaja  V  tem  zajął,  jak 
śmierć  ich  zamiar}'-  zniweczyła,  czytaj  o  tem  w  dziele  Voigta  II  196. 
Tłómaczenie  Aretyna  znam  z  druku  'Ilomerus  de  hello  ranarum  et  mu- 
rłum  quem  Karolus  Aretinus  latinitate  donavit'  z  listem  do  Marassja 
i  krótkim  komentarzem  {Pisauri  per  Hieronymum  Sonctnum  1508).  Ta- 
kim sposobem  czytamy  więc  w  kodeksie  Słupczanina  (naprzód)  odpo- 
wiedź Marassja  Ecatomhe'  i  wcale  udatne  tłumaczenie  Aretyna:  oba 
dziwnie  dosyć  odbijają  od  średniowiecznego  otoczenia;  że  we  Włoszech 
je  znano  i  chętnie  przepisowano ,  to  naturalne;  ale,  że  się  tak  wcześnie 
już  do  Krakowa,  a  stąd  znowu  do  Słupcy  dostały,  to  bardzo  charakte- 
rystyczne dla  włoskopolskich  stosunków,  to  może  i  pierwsze  wzory 
i  pobudki^  działające  na  Grzegorza  z  Sanoka,  nieco  rozświeca. 

Czy  mistrz  Marcin  i  jego  uczeń  zalety  tego  dziełka  odczuć  po- 
trafih,  nie  wiemy :  brak  jakichkolwiek  objaśnień  łacińskich  czy  polskich 
nie  zdaje  się  właśnie  wskazywać,  że  gorHwie  czytano.  W  każdy  spo- 
sób wracają  oni  natychmiast  do  grubej  średniowieczyzny.  I  tak  nastę- 
puje bezpośrednio  po  wierszu  humanisty  włoskiego,  Luparius  (k. 
116,  a:). 

« 

Sepe    lupua    quidam    per    pascua    lata    vagantes 
Arripuit  multas  opilionis  ove3  etc. 

K.  119,  b: 

Semper  natura  quemvis  trahit  ad  sua  iura. 
Fit  lupus  hic  monachus ,  raptor  et  antę  fuit. 

y^Quando  pater  noster  affirmare  lupus  rolebat^  Dominum  non  liqmty 
semper  lap  lap  lupus  inąuit.  Hic  elicito  fructum  sue  fabule^  Jest  to  tak 
zwany  Ovidius  de  lupo  lub  Luparius  {descendens  in  overnmii).^ 
drugiej  redakcyi  czyli  przeróbki  w  192  wierszach ,  wydany  w  dziełku  E. 
Voigt'a  Kleinere  Lateinische  Denkmaler  der  Thiersage  ans  dem  12  bis 
14    Jahrhnndprt     (Qtiellen    und    Forschungen    zur    Sprach  -    und    Kultur- 
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gescJiichte  der  germanischen  Yolker  XXV),  Straszburg  1878,  str.  62 — 71. 
Anonim  —  zgadywano  najrozmaitszych  autorów  —  opowiada  w  dysty- 
chach,  jak  się  stary  Avilk  z  pułapki  Ayykręcił,  zostawiając  zakładnika, 
jak  został  mnichem  a  natury  nie  zmienił,  z  khisztoru  wygnany  jak 
wrócił  do  pasterza  niby  bardzo  skruszony  i  znowu  go  odrwił  (napisany 
ok.  r.  1100,  przeróbka  w  14  stuleciu)  Koniec  w  rkpp.  nieco  odmienny, 
raptor  ut  antę  vagus  czytają  inne,  następne  słowa  własna  dopiska  na- 
szego rkp.,  znana  anekdota  o  wilku,  który  ma  pacierz  mówić  ale  'tylko 
'łap  łap'  wykrztusi. 

Na  k.  119,  b.  Sequitur  Phasianus.  Na  boku:  „Carmen  domini 
Francisci  de  Frano  qui  donavh  phasianum  Domino  Cardinali  Bo- 
noniensi  qui  fuit  -postea  papa  Innocenciiis'-' .  Glosy:  Q.id  modo  sihis 
tranquille  spocoynye  spaciabar  lubovalem  szobye  opacis  etc,  fa- 
sianus  bazanth,  sub  umbrosa  vaUe  poddałem  chłodnym  quietus 
wyrny,humanefraudis  oboyatno sczy  czlovy eczey,  ducor  noszon 
byvam,  preda  lup,  casus  zaloscz,  memorande  vy elćbny.  rumpe 
szervy,  dolos  leśno  sczy,  spondeo  slubuya^,  dulce  milii  lubo  fuerit 
vixisse  zyw  bycz,  latebras  yasJcyn,  mundi  farris  vymlothhy. 

Od  k.  119,  b  —  121,  b,  drobne  wiersze  łacińskie,  bez  glos,  Epi- 
tapMum  de  lepore,  Epitaphium  cupidinis  ii.  Potem  Asinarius  od 
wierszów : 

Tnstabat  festiva  dies,  animalia  bruta 

Conyeniunt  culpas  depositura  suas. 
Et  lupus  et  Yulpes  capitula  proxima  querunt  etc.  —  128,  b: 

Hic  lupus  est  miles,  mercator  subdola  (vulpes), 
Rusticus  est  asinus,  hec  tria  iunge  tribus. 

Etplicit  Asinarius  scriptus  per  J.  de  Silupcza).  Bez  glos.  —  Nowy 
poemat  zwierzęcy,  nieznanego  autora,  powstały  ok.  r.  1200,  wydany 
między  innymi,  n.  p.  u  M.  Flaciusza,  przez  E.  Yoigta  zob.  wyż., 
str.  81—106,  wierszów  410;  pierwotny  tytuł  Brunei  his  (to  znaczy 
osioł),  później  też  'Pen  i  ten  t  i  on  ar  iu  s  lupis,  vulpi  et  asini'  nakoniec 
Asinarius,  jak  w  naszym  i  sztrasburskim  rkp.  Wilk  i  lis  spowiadają 
i  rozgrzeszają  się  nawzajem,  uniewinniając  i  zdobiąc  swe  zbrodnie;  nie- 
winny zaś  osiołek  przypomina  sobie  jeden  występek,  że  kiedyś,  głodem 
zmorzony,  wiecheć  słomy  pielgrzymowi  z  buta  wydarł:  za  tę  niesłychana 
zbrodnię  (naruszenie  listu  papieskiego  i  t.  d.)  rozdzierają  go.  Tendencya 
satyryczna  widoczna. 

Na  k.  128,  b  zaczyna  sic  znane  już  z  Długosza  (wyd.  krak. 
XIII,  530—582)    epitalium    Jagiełły    przez    Grzegorza    z    Sanoka. 
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Przedrukujemy  je  tutaj,  ponieważ  nasz  tekst  poprawia  w  wielu  miej- 
scach tekst  Długosza,  chociaż  w  innych  sam  uległ  skażeniu,  dalej  dla 
glos  polskich  i  niektórych  objaśnień  łacińskich.  Wczesna  ta  praca 
pierwszego  humanisty  polskiego  tchnie  jeszcze  całkiem  średniowieczyzna 
w  obrazowaniu  i  w  wyrażeniu;  więc  i  tu  czytamy  'zoticos  claudere'  = 
umrzeć  i  t.  p. ;   tekst  dajemy  ze  wszystkiemi  błędami   rękopisu. 

Sequttur  epitafium  8.  Regis.  U  góry:    Rex    Yladislaus  fuit  m  pos- 
sessłone  regni  Polonie  54  annis  et  fuit  dux  supremus  Lithphanie. 

Hanc  tibi  nimbiferam  "■)  condara  pie  sceptriger  odam ; 
Gracior  -)  illibuit  ^\  pingitur  ista  tibi. 
Nondum  tantus  eram,  nil  laudis  verba  merebant  ^), 
Numina  cum  zoticos  '^)  conmoueare  ^)  tuos. 
B.  Dicere  quid  valeo,  de  te,  serenissime  princeps, 
(k.  1-23,  a.)  Cum  raihi  tis")  laudis  fama  sepulta  foret. 

Quanta  tamen  patulo  traiecta  in  aures  venit 
Vera  §)  tui  generis  -)  tempus  in  omne  meum , 
Actenus  hanc  tenui  breuius  perstringere  delo  ^o), 
10.  Clara  hcet  ")  silui  regia  gęsta,  melo  , 

Per  lacrimas  spectans  disiectis  artubus  ^^)  angor 
Debilis  ingenii  pectore  clausa  mei. 
Lithphanidum  ^^)   tanta  nunquam  dignissima  ^^)  proles 
Claruit,  ast  solura  fata  dedere  sibi 
IB.  Te,  quem  infasce  bonis  meliorem  stirpe  ^S)  creavit 
Holgert  16)  magnanimus ,  sath  meminere  viri. 
Pietica  ^^)  gens  varios  dum  Christo  censuit  annos 
Mille  que  tringentos  sed  etoctigenos 
Alter  et  a  Jano  mensis  ^^)  lustraret  in  orbe ; 
-0.  Jam  quoque  bissenas  valuerat  illa  dies  ^9), 
Conyolucre  simul  proceres  natu  meliores 
Regni  et  tocius  culraina  iusticie; 
Nostratum  cunctas  te  regem  care  per  urbes 
Pienius  et  dominum  constituere  suum. 


1)  zaloszne.  -  "-)  mylsze.  -  ')  lubo  było.  -  ')  aduc  non  habui  tantam 
sapienciam  dum  viuebas  et  non  composui  aliąuid  leti  de  te  sed  mole^ti.  —  •)  fortitudi- 
nes.  -  «)  srzadzal  bo  numina  =  deus.  -  ')  tue.  -  ^)  prawdzywa.  —  ^9)  tacti. 
'«)  zalosczyw.  —  i')  slusza.  —  '-')  rosdr zvczanymy  czlonky.  —  ^^  "i  Li- 
twa —  ^0  dostoyny.  —  ^•^)  in  dignitate  feliciorera  in  sua  progenię.  —  '")  pater 
Yladislai  fuit  Holgert.  -  >^)  Christiana.  -  >«)  infebruario.  -  >»)  duodecima  mensis  februarij. 
U  góry  czyUimy:   Nugigerulus  dicitur  quasi  nugas  gerens,  inde  gerula  gerule  tac/.ky  i  i. 
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2  5.  Hoc  tu  non  habuisse  tuo  tunc  corde  putasti  ^). 

Surgens  maturo  temperę  quoque  thoro , 

Virge -)  uel  ^)  calami^)  iaciendo  frusta ''^  sputasti  *^). 

Dicere  swetus  eras:  o  astripotentis  apex^ 

Rex  pie ,  rex  fortis ,  preter  te  '')  Christe  redemtor 

3  0.  Hec  quasi  cuncta  mea  euro  ^)  subacta  manu. 

Quatuor  inde  suas  dum  februus  ecce  dietas 
Atque  decem  rubuit,  non  tibi  triste  fuit, 
Galeno  ^)  abnuere ,  Wladislaus  nomen  habere 
(k.  12  9,  b :)  Baptismi  ^^)  titulo  sed  tibi  velle  fuit. 

3  5.  Post  quem  dies  soliti  sacri  baptismatis  vsura 

Illustri  generis  fuit  tibi  coniuncta  comes, 
Heduigis  tenera  preclara  stirpe  ^^)  creata , 
Digna  que  coniugio  paruit  ^^)  illa  tuo. 
Gloria  tunc  fueras  patrijs,  radiatns  lionore, 

4  0.  Qui  per  te  fidei  collibuere  ^^)  dei , 

Vtque  neophita  gens  ^*)  patriis  tis  nacta  sub  oris  ^^' 
Atque  samagitica  ^^)  gauisa  fide  deica , 
Ast  mage  nostrates ,  quorum  tibi  fata  fouere  ^'^) , 
Regia  tis  forti  sceptra  tulisse  manu. 

4  5.  His  tuis  ^8j  muneribus  voluit  succurrere  dextra, 

Pro  rapis  tunicas  sepe  dedisse  nouas. 
Aflictis,  miseris,  egrotis^^),  pater  egenis; 
Horum  autem  erat  auxilijs  vita  tuenda  ^^)  tuis. 
Taliter  allectis  satagis  ^^)  fidei  fore  custos , 

5  0.  Vt  stabiles  valeant  ^^)  graciara  banc  colere. 

Florę  novo  pingis  patrie  telluris  acumen  ^^) , 
Torrida  que  longo  tempore    cułta  fuit; 
Sacivs  vt  fieret  tibi  Cristi  fama  coruscans  ''^*) , 
Niteris  ecclesias  condere  et  bazilicas  ^°). 
65.  Das  opidis  illas  alijs,  Wylno  ^*^)  post  istas, 


*)  de  isto  tunc  tu  nihil  scivisti.  —  ^)  hic  explicat  mores  suos.  —  ^)  yrzadem 
niyotly.  —  *)  cioszą.  —  *)  sbydky.  —  <5)  spumas  eiecisti,  —  ")  nad  czya.  — 
**)  poleczą m  sub  tuam  iiianum.  —  ^)  hoc  nomen  remouisti  .  ..  accepisti.  —  *'^)  na 
crczye.  —  ")  swyszokyego  rodzayv.  —  ^^)  przysTolyla  była.  —  i')  były 
luby.  —  ^*)  lud  no wonavroczony.  —  i'")  gens  samogitica  smocz  ordinacione 
tua  fuit  baptisata.  —  i'')  smodz.  —  *")  były  mylosny.  —  ''*)  istis  pauperis.  -7- 
'•')    zAchorzaliin    fuisti.  20)   obronyony.     —    2')    Christianis    nouis    yoiuisti.  — 

2^)  noui  Christiani  szamayticzy  possint.  —  23\  ornasti  regni  polonie  terre  subliraitatem.  — 
^*)   slynyacza.    —   -^)  capellas.    —    '-")  vylnye.  — 
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Condis  tibi  sedem  presulis  altiferara  ^). 
Ijiistrat  adhuc  tribus  alma  locis  te  structa  cathedra 
Leopoli  eciam ,  Clielmi  quoqiie  Premislia 
Nec  tantum  tribus  his  refouisti  -)  pectora  sacri , 
fio.  Primus  ibi  cleri  prodita  3)  queque  vigent. 

Genticulos  abiens  *) ,  iniens  sed  Olimphicolarum 
(K.  13  0,  a.)  Rittus^),  quos  nobis  cum  tibi  cura  fuit 

Redendo  placidos  superis  depromere  laudes, 
Sanctorum  et  festos  concelebrare  dies. 

6  5.  Quoque  magis  fueras  rex  inclite  comtus  honore, 

Cum  sacro  sancto  sancta  Cracovie  studij 
Structator  et  auctor  eras,  ducum  prestancior,  vnde 
Premia  magna  quidam  clerus  abinde  tulit. 
Hedvigim  invisere  postquam  ^)  tibi  fata  tulere  ") 

7  0.  Pro  spe  coniugij  tris  Hbuere  *^)  tibi 

Nubere  ^)  consortes  regni  thalamique  ^^)  sodales . 
Anna  ^^)  sed  Elizabeth  ^-),  yma  ^^)  Zophia  foret. 
Ingemuit  gemitus ,  que  post  te  licta  superstes  ^*) 
Semper  et  in  viduo  deguit  ipsa  thoro, 

7  5.  Non  invita  tamen ,  cum  te  in  mente  resultat 

Mater,  natorum  digna  fuisse  trium. 

Post  annos  domini  patria  de  morte  ferendis  '^^) 

MiHtis  astrigeri  luce  sacer  Jacobi 

Tollitur,  ut  patrias  senior  defenderet   oras. 

8  0.  Hic  ^^)  datur  alta  sibi  gloria  tota  patris, 

Ocius  alter  adest  coi-onatus  rex  Vladislaus, 
Inclita  progenies  regia  sceptra  ten  et.  « 

O  qnociens  leti  comites  risere  Poloni  ^^), 
Regia  dum  medio  brachia  nexa  vident, 
85.  Lletiferum  ^^)  forti  iaculum  vibrare   lacerto 
Inque  Getas  *^)  ensem  iuste  misisse  suum  -"). 
Tunc  maduit  -'^)  rubro  prutheno  sanguine  campus  -^) , 
Lux  sit  dum  apostolice  diuisionis  apex. 


')  in  vylno  fecisti  ecclesiara  cathedralem.  —  -)  ochlodzylesz.  —  *)  tradi- 
ciones.  —  ^)  mores  paganorum  confiitans.  —  *)  syyczaye.  —  ")  gdy.  —  ')  o  ty  al  i. 
**)  luby  były.  —  ')  sliibyly  tobye.  —  i")  raalsenstya.  —  ")  Czelska,  ceci- 
lie.  —  '-)  Granowska.  —  *^)  vltima.  —  ^^)  opyekunka.  U  góry:  proinocio 
vniovyenye.  —  '')  Seąuitur  ąuando  natus  YladLslaus  fuit  coronatus.  —  '")  Cracis. 
'"j  pol.sczy.  —  '*)  smyertelną.  —  *')  Pruscos.  —  '■^"j  Seąuitur  quo  die  occisi 
sunt  Pruteni  in  bello  magno.  —  -')  o  p  1 3-  n  a  1  o  było.  —  *'')  tymburk,  In  campo  tym- 
burk  corniit  princeps  Mariainburk. 

Uozprawy    Wydziału  mńog.  T.   XVI.  43 
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9  0.  Gotica  1)  gens  tepuit,  pars  saucia  membra  reduxit, 
(k.  13  0,  b.)  Cogitur  altera  sed  succubuisse  nece. 

Tante  post  pestem  lit  cladis  ^)  serior  illa  ^) 

Nostrates  rigide  marte  ferire  ^)  suo. 

Quid  referara  mage ,  ąuippe  tenor  5)  fidei ,  sed  azillum  ^) 

Justicie ,  legis  '')  yerus  amator  erat. 
9  5.  Non  opus  ergo  foret,  amplis  musare  camenis, 

Eius  cum  laudes  non  latuisse  queant, 

Cum  patulo  S)  vastura  sath  iam  viguere  ^)   per  orbem. 

Quo  duce  tranąuilla  'O)  regia  nostra  fares  ^^). 

Mille  pater  summus  dura  nato  censuit  annos 
100.  Quadrin  ter  dennos  addito  bis  quoque  duos, 

Clausit  tunc  zoticos  regum  serenissiraa  proles. 

Maius  postremam  luxerat  i^)  ille  diem  ^■^) 

Tersena  ac  Junij   funestus  meste  videtur 

Occubuisse  suo  marmoris  hoc  tuniulo. 
10  5.  Ergo  decus  cleri  quantum  ^*)  tibi  constat  honoris 

Fferre  simul,  procerum  iam  meminisse  deeet  ^^) 

Heu  alias  cum  tamen  renuit  natura  noverca  *") 

Vt  faueat  mortis  cedit  ac  ore  magis 

Votis  supplicibus  pro  tantis  poplice  flexo 
110.  Condecet  ore  ^")  pias  ingeininare  ^'^)  preces : 

Cunctipotentis  apex,  animam  dignei*e  Ob'mpo 

Sanctorum  et  numero  communicare  ^^)  suo. 

Hos  tenui  coluit  Petrides  vomere  sulcos , 

Cui  Sanok  patriam  fata  dedere  suam. 

Następują    znowu  wiersze  włoskiego  humanisty  pod  napisem : 
In  aula  domini    Hugolini    de  Trinta  sunt  depicti    duo  Africani  sc. 
Scipio  Africanus    superior    et  Africanus  posterior.  Pro  Scipione  superiori 
hec  sunt  carmina  edita  a  Ffrancisco  de  Frań  o.     Sequitur: 

(k.   13  1,  a)  O  columen  suramum  patrie  et  spes  alta  labentis 
O  tunc  certa  salus  sub  iniquo  sidere  lapse  etc. 


1)  pruszky.  —  ^)  po  by  czy  a.  —  ^)  g-loria  regis.  —  ^)  były  po  by  czy.  — 
•')  Yladislaus  fuit  fortis.  —  '')  limdamentum.  —  ")  Dei.  —  *)  lavides  ipsius  late.  — 
^)  slynaly.  —  '")  spocoyne.  —  "j  Secpiitur  quo  anno  cessit  ab  hac  vita.  —  ^^^  vi-' 
tiraa  die  Maij.  —  '^;  Sedecima  die  mensis  Junij  sepultus  est  Cracouie  —  '^)  yele. — 
'^)  siu  sza.  —  ""')  cum  uoluit  fortuna  inala,  ut  mortificaret  eura  percuSoit  euni.  — 
^'')  slusza  vsty^  —   '"')  pomnazacz.  —   *'■')  vlycycz. 
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Pro  altero  Scipione  pro  posteriore  Africano  hec  sunt  car  mina'.  Al- 
tera  lux  patrie  nitet  hec  lux  alta  rome  Hostibus  exicium.  penorum  (glosa. 
Teutunorum)  hellica  clades  etc.  Glosy  polskie:  k.  131,  a  u  góry  rwales 
swakowye,  dalej;  o  decus  ari)iorum  ocrasza  czynv,  vybornego 
luduj  annuale  tributum  rocznio  dan^  succubuit  pobyth  yest,  heu 
byada,  In  terra  loJ  os  zhey.^  fama  o  movy  eny  e\  131,  b  bellicus  ardor 
vola  valcycz^  te  dirigente  r  zadzeny  m^  pressit  zaczysla  yest^  di- 
gnala  .  .  .  cura  senatua  lentissima  racącz  .  .  .  dbanye  rady  ly  eny  v e. 

Powtarza  teraz  pisarz  poemacik  o  bażancie,  ale  po  czwartym  wierszu 
urywa,  odsyłając  do  vvyżej  napisanego  tekstu ;  następują  epitaphia  Hek- 
tora i  Achilla,  glosy:  do  swych  stanów  [castra);  132^  a  accumula- 
vit  humo  zaszypal^  notisshna  znamy  eny  thy^  clariim  slavąihne, 
corpora  suhtilia  czy  al  a  wczypne,  in  fugam   navcy  czka^(!j. 

Na  k.  132.  a  Ineipit  Maxiniianus  venerabilis  magister  —  144, 
a:  sześć  elegij  o  dolegliwościach  starości,  autora  zowie  Fabricius 
w  Bibliotece  gramatykiem  in  ocademia  parisiensi  około  r.  1200,  mylnie. 
Zaczyna  się: 

Aemnla  cur  cessas  finem  properare  senectus? 
Cur  et  in  boc  fesso  corpore  tarda  sedes? 

a  kończy: 

Infebx  ceu  iam  defleto  funere  surgo 
Hac  me  defunctum  vivere  parte  puto. 

U  Goldasfa  1.  1.  p.  48—70  pod  tytułem  'Cornelii  Maximiani 
Galii  Etrusci  amores  seu  elegiarum  libellus' .^  czas  naznaczony  autorowi, 
po  identyfikacyi  z  senatorem  tegoż  nazwiska,  na  początek  6  wieku,  za 
Teoderyka;  Pomponius  Gauricus  wypuściwszy  dystych,  w  któ- 
rym Maximianus  własne  nazwisko  przytoczył,  wydał  go  pod  tytułem 
Cneii  Cornelii  Asinii  Galii  Foroiuliensis  {Yenet.  1501),  a  więc  jako  poetę 
z  czasów  Augusta;  ale  już  spółczesna  krytyka  fałsz  czy  myłke  wykryła; 
dziełko  traktuje  pogardliwie  jako  'nugae  Maximiani'  Aleksander  we 
wstępie  do  Doctrinale.  Treść:  utyskiwanie  starzejącego  się  człowieka 
nad  zanikaniem  sił  i  urody  młodzieńczej,  którym  tyle  tryumfów  nad 
płcią  piękną  zawdzięczał;  szczegóły  miejscami  nad  wszelki  wyraz  dra- 
styczne, a  mimo  to  używano  go  wiele  po  szkołach.  Mistrz  Hugo  von 
Tri  mb  erg  n.  p.,  o  którym  niżej,  chwali  go  w  swojera  Eegistrum 
z  r.  12S0,  multos  notabiles  versus  introduxit;  pierwszy  przedruk,  około 
r.  1473,  nazywa  to  'Maximiani  philosophi  ethica  suacis  et  periocunda\ 
słuszniej   w  innem  wydaniu,    Paryż  około    r.   1500,    'Maximiani    libellus 
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nugarum' ;  przedrukowywano  go  jako  poetę  ezasÓAV  Augusta  przy  Ca- 
tullu,  Tybulki  i  Propercyuszu  i  indziej.  Jakiego  rodzaju  "etyka'  tego 
'filozofa',  najlepiej  piąta  elegia  wyświadcza,  omawiająca  ten  sam  przed- 
miot, za  który  wiersz  starego  Getego  prokuratorye  niedawno  konfisko- 
wały, z  ta  chyba  różnicą,  że  przedstawienie  u  Getego  całkiem  niewinne  i 
skromne  wobec  mętów  wyobraźni  Maximiana,  który  (niewydane)  wier- 
sze Jędrzeja  Morsztyna  i  co  do  treści  żywo  przypomina:  jeśli  się 
nie  mylę,  Morsztyn  go  w  jednym  dłuższym  Avierszu  wręcz  naśladuje, 
mianowicie  w  Epitafium  .  .  . 

Glosy  polskie  :   132,  a  poetarum    c  r  a  s  z  o  m  o  v  y  cli :    b  prostrovi 
i  er  as  v  s  c  z  w  a  I  e  s  m,    quin  eciam    y  t  e  s  z,    cihi   p  o  t  r  a  u  i\  certamme 

V  a  I  k  lOj   i)i  eodem  suhiecto  p  d  o  stawy  e  (/).    133,  a  resoluto  collo  a  s  s  z  a- 

V  a  n  w  (!)  s  z  y  y  ą^  nullaque  coniugii  nincula  pati  nysly  m  al  ze  li- 
st u  a  r  z  e  c  z y  V  d  zv,  venali  corpore  I  u  h  y  e  s  n  y  m,  sponsus  generalis 
stadny  Ic^  vpadlysmy;  b  lascwus  yary^  quereham  gi^acilem  I  u- 
h  ey^  delectat  lubo  y  e  s  t,  leuarent  vczyeszylyhy,  sihi  vmdicat  Ve- 
nus  p  o  s  zy  a  g  I  a,  rustica  glup  y  a,  sedes  stoi  inde  sella  stołek, 
corpora  macilenta  c  h  u  d  «,  carnosa  m  y  a,  s  n  y  a,  luba  tłusta^  fusca 
czarnobrw,  c  z  a  r  n  o  b  r  v  a  była  my  mylą,  b  r  v  y,  czoło, 
tumentia  (labra)  o  t  v  y  s  I  e,  gemma  n  y  s  z  p  e  r  I  a^  mediis  rehus  inest 
gracia  ic  c  z  e  s  z  n  y  c  k.  134  a :  en  o  u  a,  annicliilatum  vn  y  s  c  z  o  n  e g o, 
smyertelne  n  y  e  p  a  m  y  a  c  zy,  voluptas  I  ub  o  s  c  z  :  b  non  blanda 
y  my  I  o  s  n  e,  pallor  bladość  z,  funereus  color  v  marla  m  a  s  c  z, 
premit  vpycha,  car  et  strądze^  epule  noceyit  pocarmy  schód  z  a  (!)^ 
ny  e  g  d  y.  1 35  a  s  c  o  d  z  ą,  fastidita  my  er  s  z  o  n  a,  obices  z  au  o  r  y^ 
locos  c  r  o  t  h  o  c  h  V  y  I  e  i  gaiidia  c  r  o  t  li  o  c  h  v  y  I  y  e,  ćonvicia  t  ar  g  a- 
nya^  levant  animum  ochladzaya;  b  nephas  s  r  o  m  a  t  h  a  (!)^  tor- 
quent  cure  in  q  c  zy  a  troslcy,  despicit  n  en  a  s  z  r  zy^  partis  incum- 
bere  rebus  n  y  ep  o  z  y  v  a  c  z.  136  a  contrahimur  s  cu  r  c  zy  o  ny  em, 
decrescimus  vmnyesszonem,  per  sordentem  serpit  humum  c  y  o  Ik  a- 
s  z  a^  po  blothnyey,  quod  fuit  antę  nihil  iaco  prze  (t.  j.  niedo- 
kończone, przed  tym). 

Na  k.  144  b.  O  v  i  d  i  u  s  de  r  e  m  e  d  i  i  s  a  m  o  r  i  s  z  obszernym 
komentarzem,  we  wstępie  o  życiu  i  dziełach  poety,  których  dziesięć 
wyliczono  —  104,  b  ^^Scrtpłus  per  Johannem  de  S(lupcza)  et  reporta- 
tus  per  venerabilem  magistrum  Martinum  ibidem  in  Slupcza'"'' .  Glosy  pol- 
skie nieliczne,  146  a  na  boku  filocapcio  fry  yest  to  czo  slowe 
t  h  e  g  o  bly  z  e  ip  148,  a  coturnus  c  ur  p  y  :  b  obsta  s  t  a  lo  s  z  y  ą^^ 
posita    wsczepyono,     tactus   sc.    trzknyenye  (!)     149    a    obliquo 

V  s p  a  k,  valet  g  o  dn  o  yest:  b  platanus  y  av  o  r,  dabunt  podadzw, 
visus    oglądan.    150,    a  citisum    vrosz,    rupes    na    skały,    sauciat 
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vomer  z  o  r  al  ij  h  y  I  y  e  ni  y  e  s  z^  ohrue  r  wy,  iiiurmurp.  sibilo  c  h  e  I  s  t  a- 
n  y  in^  comites  1 1  u  s  c  z  a^  rnugiłibus  o  d  r  y  h  w,  favi  ł  r  c  z  y  m  y  o  d  o- 
V  e  y,  musta  vi  o  s  c  z  e\  b  g  a  I  a  s  z  k  a,  a  per  k  y  e  r  n  o  s  z,  donec  dedi- 
sceris  a  s  z  o  t  h  V  y  c  n  y  e  s  z,  'ptolomita  ?  s  z  a  c  h  o  w  a  n  w:  151,  a  cin- 
gula  p  o  p  r  a  g,  cure  tio  ey  z  al  o  s  c  zy :  b,  in  insula  v  y  s  p  lo ;  1 52,  a 
rapina  podarzym,  vtinnm  aczby^  retinebit  odzyerzy]  b  vi- 
ciis  V  r  a  g  a  n  y  0^  turgida  a  p  u  c  Jil  a  [!)^  fusca  s  m  y  a  d  a^  macies  c  h  u- 
doba^  lasctua  yara,  viovere  p>^dem  d  r  y  g  a  c  z^    obh'que  crzyvo. 

K.  165,  a  —  167,  a  P  e  r  g  a  ni  a.  Zaczyna  się  Avierszem  :  Per- 
gama  jlere  volo  fato  Danais  data  solo  a  kończy:  Rapta  roptoris  ąuesta 
lacere  toris.  Ten  sam  poemat  powtarza  się  (inną  ręką)  na  k.  261  a  — 
— 2Q'^,h  ^explicit  bellum  Trotanum  sub  brevttate' .  Glos  prawie 
niema,  tylko  165,  a  na  boku  argillaspida  b  o  y  a  r  z  y  n.  156  a  lustra 
ferarum  s  v  y  erzynyecz,  arva  colonis  p  r  z  e  d  m  y  e  s  c  z  y  e  r  a  t  a- 
y  o  w,  horrea  stodoła^  edera  b  I  u  s  c  z. 

Historya  tego  poematu  wcale  ciekawa.  Posiadamy  bowiem  z  wie- 
ków średnich  trzy  krótkie  poemata  'de  excidio  Trojap- ,  napisane  leoni- 
nami  i  wierszom  elegijnym,  tak  że  w  każd\mti  dystychu  rym  cztery  razy 
się  powtarza  (versus  caudati).  Pierwszy  z  tych  poeraatÓAV  nasze  'Per- 
gama ',  kończy  się  45  dystychem : 

Causa  rei  talis  meretrix  fuit  exitialis, 
Femina  fatalis,  femina  foeta  malis. 

Wedle  świadectwa  dobrego  znawcy,  Aleksandra  N  e  c  k  a  m 
(ok.  r.  1200)  napisał  je  najsłynniejszy  poeta  12  stulecia,  Hildebefrt 
de  L  a  V  a  r  d  i  n,  który  umarł  arcybiskupem  w  Tours  r.  1183  lub 
1134;  por.  Les  mdlanges  poetiąues  d'  Hildebert  de  Lavardin  par  B. 
H  a  u  r  e  a  u,  Pnris  1882,  str.  206 — 214;  niektóre  zaś  rękopisy  nazy- 
wają P  r  i  m  a  sa  autorem  ;  u  G  o  1  d  a  s  t  a  1.  1.  p.  193 — 195  jako  B  e- 
n  i  g  n  i  F  1  o  r  i  a  c  e  n  s  i  s  elegia  przedrukowana.  Drugi  poemat : 

Viribus,  arte,  minis  Danaum  clara  Troja  ruinis 
Annis  bis  quinis  lit  rogus  atrjue  cinis. 

Kończy  się  62  dystychem : 

Sic  ex  Aenea  crescunt  Romana  trophaea, 
Sic  gens  Romulea  surgit  ab  Hectorea; 

patrz  przedruk  u  P.  Leysera  str.  404 — 408.  Z  tego  to  poe- 
matu doczepiano  do  poprzedzającego,  do  ^Pergama^  po  średniowiecznych 
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rękopisach  ciąg  dalszy _,  n.  p.  u  Słupczanina  aż  do  18  dystychu 
[Partes  ultoris  iiiva1,^  auget  fama  pudoris  Raptam  raptoris  questa  iacere 
tlioris)\  za  autora  tego  poematu  uchodzi,  zresztą  zupełnie  nieznany  Pe- 
trus Sanctonensis.     Trzeci  poemat : 

Fervet  amore  Paris  i  t.  d. 

Rzecz  miała  się  może  tak.  Wyraźnemu  świadectwu  znawcy  ta- 
kiego jak  Neckam  nie  wierzyć,  nie  ma  przyczyny;  napisał  więc  Hil- 
debert  'Pergama\  a  ktoś  inny  treść  i  formę  naśladował  [Virihus  i  t.  d.); 
Av  późniejszych  rkpp.  oba  poemata  łączono  bezpośrednio  w^  jeden  — 
z  takich,  później  znowu  skróconych  powstał  wzór  Słupczaniua  i  inne 
rkpp.,  por.  E.  d  u  Mer  ii  poesies  populaires  latines  anterieures  au  dou- 
zieme  siecle,  Paris  1843,  p.  309 — 313.  Ale  równocześnie  mogła  powstać 
myśl,  że  te  dw^a,  treścią  i  forma  rywalizujtice,  poemata  rzeczywista  szer- 
mierka poetycka  niegdyś  wywołała;  urosło  może  jakieś  podanie,  o  któ- 
rem  u  Słupczanina  we  wstępie  do  poematu  czytamy : 

(K.  165,  a)  Causa  efficiens  libri  fuit  Primas  et  Golias  me- 
triste  gloriosi.  Primas  fuit  de  Colonia  civitate,  G  o  I  i  a  s  fuit  de 
Constancia.  Audivit  vero  Primas  gloriam  Golie  et  transtulit  se  de  Co- 
lonia versus  Constanciam  civitatem,  quod  Golias  resciens  accepto  ligone 
cum  iubilo  exivit  in  obviam  Primati.  Quem  Primas  videns  dixit  ei  'Ru- 
stice!  quid  queris?'  Respondit  Golias 'ut  mecum  versificeris'  'Versificeris 
ita  de  quo  sit  paupere  vita'  Versificator  tu  melior  non  surgis  ab  ortu' 
Et  autor  morę  aliorum  poetarum  tam  facit  etc. 

8  c  h  ol  a  s  t  i  c  u  s  Hugo,  Primas  cognominatus ,  A urelianensis 
(wedle  późniejszych  zapisek  Coloniensis  i  t.  d.)  słynął  na  całfi  Francya 
olvoło  połowy  12  wieku  z  daru  improw-izacyi  i  gryzącej  ironii,  jaka 
wiersze  zaprą wnał;  kilka  znakomitycłi  pi-óbek  przechowały  rkpp..  p.  ar- 
tykuł Leop.  I)elisle'a  Bibliotheąue  de  V  ecole  des  chartes  XXI, 
Paris  1870,  p.  303 — 311.  Pod  nazwiskiem  zaś  G  o  1  i  a  s  a,  niby  pro- 
toplasty GoliardóW;,  krążyły,  pisane  w  12  i  13  waeku  wiersze  na  skażone 
obyczaje  duchowieństwa  i  i  me,  które  Anglikowi  Walter  M  a  p  e  s 
(około  1200  r.)  upornie,  choć  bezpodstawnie  przypisywano,  patrz  w^yda- 
nie  Wright'a-,  te  same  Aviersze  powtarzają  się  nieraz  pod  nazwiskiem 
Primasa  lub  Goliasa. 

Na  k.  167,  a  po  pięciu  Avierszach  z  Bukolik  nastę[)uje  P  a  1  p  o- 
n  i  s  t  a    Bernharda    z    G  e  i  s  t  u,    od  w. 

Rurę  sub  urbano ,  sub  vere,  sub  aore  sano  e'c. 
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do  k.  185,  b: 

Bercliardique  stilo  Gestensis  queso  favete. 
Simplicibusque  sinipliciter  iiiea  carmina  seripsi ; 
Jurę  mee  lector  ignoscere  debet  eclipsi. 

Explictt  Palponista  scriptiis  per  ma<j.  rev.  Mar  (tinum)  in  Slupcza 
a.  d.  1 146  etc.  —  O  autorze  i  dziele  p.  Dr.  Kuno  Fischer  zur 
Geschichte  der  lateimschen  Schulpoesie  des  XII  und  XIII  Jahrhunderts^ 
Milndien,  1879,  p.  75 — 80.  Niemiec,  kanonik  monasterski,  na  początku 
13  wieku,  kreśli  w  dwóch  księgach,  pisanych  w  leoninach  i  versus  cau- 
dati.  dyalog  miedzy  duchownym  a  panosza;  duchowny  wystawia  nędzę' 
życia  u  dworu,  troski  i  dolegliwości  książąt,  żołnierz  wychwala  dobry 
byt  dworski,  przepych  i  festyny  książęce,  bezkarne  wyzyskiAvanie  ludu 
i  duchowieństwa;  palponista  (pochlebcą  od  'palpare')  nazwany  dyalog, 
bo  w  pierwszej  księdze  uczy  panosza,  jak  schlebiać  próżności  pana, 
chwahć  jego  ród  i  postawę,  dawać  mu  w  grze  wygrywać  i  t.  d.,  jak 
mu  podsuwać  sposoby  do  wyciskania  luaności,  korzystać  nawet  z  bójki 
karczemnej,  znakomicie  aż  do  szczegółów  przedstawionej,  jakby  na 
obrazie  Flamandczyka.  Drukowany  r.  1501  (Colonia)  i  1660.  Glosy 
polskie  naszego  tekstu:  168,  b,  parasitus  paszyrzyth  (też  170,  a) 
questus  (lucrum)  pryszczyc^  sćurris  vyly\  169,  a  glnscesz  lin- 
gis;  b,  sectas  obczovanya.  170,  b  ei  graby,  nolńllores  {validio- 
res)  c  h  o  r  as  n  y,  pacis  m  y  r  v.  171,  a  famulari  v  s  I  u  z  y  c  z;  172,  a 
stringit  poczyska;  b:  vsus  s  v  y  czay.  173,  a  heremita  p  u  s  t  e  n  y  1% 
me  s  anxi  pectore  toto  v  s  c  z  y  Ic  a  I  e  m,  pugnare  povatlycz\  YIĄ:^  a 
sensim  s  ny  en  a  c  zk  a^  dimidiahis  vpolovyczysz^  priuate  o  s  z  o- 
h  n  y  e^  {nduvias  o  b  r  o  k  v  (cestes) ;  b  ludot  scacorum  s  z  a  c  h  o  lo,  scur- 
rarum  v y  1.  176,  a  {equo)  fallerato  vk  r  o  p y  e  r  z  ev  e  m\  b,  calopedes 
{instrumenta  sutorum)  co  pyta;  \11  ^  a  infamia  s  r  o  m  o  t  h  a,  pax  san- 
ciła  m  y  r  v  s  t  a  v  y  o  n  y,  ciuilia  scita  v  y  elk  v  r  y  (!),  carpe  o  b  r  y- 
vay;  b  {v  e  r  b  i  s)  honustus  oby  czay  ny;  178,  a  libela  p  o  wy  dla 
{confectas  ex  cerasis  vel  ex  nucibus  etc),  strenuam  p  y  er  ny  k  (strenua, 
dicitur  panis  cum  melle  pisfus),  lorum  wądzydlo;  179,  b  laudum 
vchvala\  180,  a  eucema-orum ,  pi.,  posvyvczenya;  b,  breuibus 
treugis  małym  p  r  z  y  m  y  r  z  e  n  y  m,  sine  protelacione  p  r  e  s  z  (!)  z  a- 
m  y  ą  scany  a\  181  a :  muros  impetere  s  t  u  r  m  o  v  a  c  z,  ut  impeiant  castra 
o.  by  sturmoualy^  clangor  armorum  chrz.  st.  (.');  182.  b  incusare 
noli  ny  evy  n.  pasitestro  paszyrzytovy;  1 84,  a  fisceUa  I  e  s  z  y  c  z  a, 
est  inopuin  discts  inhiare  I  i  z  a  t  scrobacz,  insipida  nyesmaczna, 
expirot  hial  dyszy,  dr  ev  a  poprawione  na  d  z  ev  a,  cirpus  s  c  r  z  y  p, 
falco  valter    s  z  o  c  ol    chart,    obscura  jacie  et  acri  s  r  o  g  y  m   s  m  a  r- 
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czonym;  b  tegmine  {thoris)  pyerzyna-^   185,    a  cUentes  panosze. 
Następują  wiersz  Ovidyusza,   wzięty  z  Amor.   II,   15    i    Pseudo- 
ov  id  ianu  m,     czyli,    jak    w  rkp.   O  vi  di  u  s    de    a  nul  o,     i    O  v  i- 
dius    trium   j)  u  el  lar  um\    zaczynają  się,  pierwszy  : 

Anule    formose    digitum    iunctum   puelle, 

In    quo    censendus    mi    tibi    datus    amor    etc. 

(k.  18  6,  a)  Ule  tecum  datam  senciat  esse  lidem; 

drugi:  Summi    yictoris    fierem    cum    victor    amoris, 

Sperabam  curis  finem  fecisse  futuris, 
a  więc  w  leoninach 

i  kończy  na  k.    192,  a: 

Hostis  yenisti,  nobis  tu  hanc  rapuisti. 

Glosy  polskie,  \'^Ci^  ^  invida  zavystne\  187,  a,  superciUa  hrvy^ 
cesanes  jlava  z  o  1 1  e  vi  o  s  z  y  ,  b  miki  conscia  mens  est  d  o  m  n  y  m  a  m- 
s  z  y  q,  ne<jat  p  r  s  zy\  188  a  afficere  n  am  ov  y  cz\  189^  a  repetas 
o  t  h  n  o  V.  O  tym  'Ovidius  trium  puellarum'  (przecież  nie  to  samo,  co 
''Ovidius  de  nuncio  sogoci\  chociaż  E  n  d  1  i  c  h  e  r  av  katalogu  rękopi- 
sów wiedeńskich  p.  101  a  zanim  M.  Haupt  tak  twierdza)  wyświadcza 
Hugo  von  T  r  i  m  b  e  r  g  ^quem  in  schoUs  omnihus  non  credo  fere 
rarum'. 

Od  k.  192^  a  —  206^  a  C  I  a  u  d  i  cl  a  u  d  i  a  n  u  s  poeta  egregius. 
Jest  to  Klaudiusza  Klaudiana  de  raptu  Proserpinae  libri  tres  ^  od 
wierszu 

Inventa  secuit  qui   primus  nave  profundum 
Et  rudibus  remis  sollicitavit  aquas 

a  kończy  trzydzieścieczwartym  wierszem  trzeciej  księgi: 
Humań  urn  relevare  genus  durumque  tyrannum. 

Rzecz  więc  niedopisana,  inne  zamieszanie  też  na  karcie  197,  b 
'Hic  incipit  tertius  liber  in  forma.  'Ocia  sopitis  ageret  cum  cantibus 
Orpiieus'  i  t.  d.  —  tymczasem  to  początek  przedmowy  drugiej  księgi. 

Grlosy  polskie:  192,  a  se  tradidit  undis  vidal,  remis  v  y  o  s  I  a- 
my.^  va(jus  zvfaly,  penetralia  tayemnycze\  b  sirident  scrzy- 
t  al  y^  curvis  astricta  iugis  w  yediiocolu,  crinali  jiorens  edera  bl  u  s- 
czovem;  198  a  teiitoria  n  a  m  y  o  t  o  m,  dispersa  {comas)  r  o  s  t  a  r- 
ch  al  a  :  195,  a  interfluit  o  c  zy  elc  a;  b  {furit)  meatu  s  zv  m  e  m,  vi- 
rentes    zyelone,     vestigia    slalcy^   manus    violavit    (fregit)    lamala. 
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IlUinfrfttiit  {ji-Pitn,  s^nncij  suv/>u  jadf}n\  o  h  I- i',  I  y^  'pctit  d  o  s  tv  p  i/ I  a  [do 
shipijloi  niewyrnźnie);  flavescH  ariatis  hvytla.  vozovy  siak  ve- 
stiyinnt  rotorum  (orhka),  coma  2yueIlonim  (spira)  vp}oth,  retorsk  oh  ra- 
cz ni  a;  tO().  a  modulantur  svya^cznly^  ligones  motyk  (gt.  pi.), 
curarum  v  i>i  y  s  I  o  v,  mhiisterialis  vosny  u  boku;  b  construxi.t  v  h  li- 
do w  a  I ,  (eburj  os  elephantinum  s  I  u  n  y  ev  a  ^  trahihus  aenis  h  y- 
szvny(!)    m  o  s  z  y  a^d  z  ev  y  my :    197,    a    insignabat     (acu)    v  y  s  z  y- 

V  a  I  a,  discessere  p  o  sly  szw,  gemmis  perlamy,  iuncos  s  z  y  t  o  v  y  e^ 
traxit  V y  s  z y  I  a.j  accendk  v y  s  zy  v  a  (atellas  manibus),  hruma  z  y  m- 
n  p  m\  b  nstrictis  {aquis)  za  s  t  a  n  ą  I  v,  duxk  (ehiir)  p  r  z  c  b  y  a  I,  s  t  n- 
II  y  p  presppia  ;  1 98.  a  populus  topola,  tigris  z  am  b  r  s,  damme  I  a  n  y/, 
Itumeros    r  a  m  y  o  n  a ;    200,    a    ahies    g y  e  dl,  edere   serpunt  b  I  u  s  c  z  e 

V  y  ny  h  a  y  v^  pampinus  induat  ulmos  tyczy  (arbores). 

Potem  sześć  kart,  t.  j.  cała  druga  część  12  seksternu,  może  nie- 
zapisane,  przeznaczone  dla  reszty  Klaudiana,  wydarte.  K.  207,  a  do 
2 I-i,  a  mieści  się  ciekawy,  dotąd  nieznany  poemat,  oznaczony  na  k. 
207  L  i  b  i  s  t  i  c  a  (na  końcu  ' Explic{tlibellus  Ubistice';  w  rejestrze  ^ De  pica 
et  cornice  et  accipkre  libellus  libisce').  Bajka  to  na  temat :  „Nie  zadzieraj  z  sil- 
nymi"^ nie  satyryczna,  jak  przeważna  część  eposu  zwierzęcego,  a  pra- 
wdziwy apolog,  tylko  bardzo  szeroko  przedstawiony.  Wypisujemy  treść: 
we  wstępie  wymienia  autor  wszystkie  rodzaje  poezyi,  w  jakich  się  do- 
tąd ćwiczono,  tragedye,  komedye,  elegie,  treny,  epitalamia  i  t.  d. 
sam  obiecuje  dać  krótką  bajkę;  zaczyna  ją  pięknym  opiseny  rozbudza- 
jącego się  na  wiosnę  życia:  gnieździ  się  jastrząb,  obok  niego  wrona, 
jej  sąsiedztwo  mu  dokuczliwe,  ale  wrona  go  uspokaja.  Pod  nieobecność 
jastrzębia  daje  się  wrona  skusić  piękności  jajek  jastrzębich,  kradnie  je- 
dno i  podsuwa  natomiast  swoje.  Jastrząb  spostrzegłszy  się  pyta  za 
sprawca;  wrona  się  wypiera,  ale  jastrząb  znachodzi  kradzież  w  jej 
gnieździe  i  nie  przyjmuje  wybiegów;  winna  uchodzi  i  z  pewnego 
schroniska  natrząsa  się  nad  gniewnym  ptakiem.  Napróżno  przestrzega 
ją  kum  jastrzębia,  kania,  ona  i  z  niego  drwi,  jak  i  jej  kmoszka  sro- 
czka. Jastrząb  upewnia  kanię  o  zemście ;  w  nieobecności  wrony  wy- 
biera jej  gniazdo  i  daje  jej  młode  jastrzębiętom  do  pożarcia.  Wrona 
wywodzi  żale  i  przysięga  zemstę;  w  nieobecności  jastrzębia  rzuciła  się 
na  jego  młode,  które  się  dzielnie  broniły,  aź  nadleciał  jastrząb  i  wronę 
mimo  jej  obłudnych  próśb  i  zapewniali  wiecznej  uległości  za  karę  i  na 
przestrogę  innym  zabił;  ob-^zerna  moralizacya:  silniejszego  poważaj, 
a  nie  chlub  się  marnie,  kończy  ten  z  pewną  werwą    napi?;any  utwór. 

Któż  jego  autorem?  W  żadnej  z  bibliotek  z  nim  się  po  raz 
wtóry  mimo  wszelkich  poszukiwań  nie  spotkałem.  Ale  we  Lwowie, 
w  zbiorach    Pawlikowskich,    wskazał    mi    prof.    Kubala    rękopis   folio 
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Nr.  198,  zawierający  rzeczy  prawa  kanonicznego  i  nicnnieckiego,  gdzie 
na  końcu  od  str  424  do  480  (pisanych  w  dwie  kolumny),  czytamy 
nasz  apolog  z  następną  subskrypcyą :  ExpUcit  Jahula  Wnstica  J  ohnn- 
nis  B  a  r  li  n  prohyhens  destetabrlem  fieri  contencionem  iniseri  cum  po- 
tente  anno  domini  1428.  Że  i  ten  przepis  polskiego  pochodzenia,  do- 
wodzi glosa  'm  pallestra' ^  nad  tern  'iu  lucia  weszranku  (local.  dual.). 
Któż  jest  Jan  B  a  r  1  i  n  ?  Próżnośmy  za  nim  śledzili,  głucho  o  nim 
i  u  nas  i  u  Niemców.  Miałbyż  to  być  jaki  Berlińczyk,  których  kilka 
Janów  n.  p.  na  uniwersytecie  praskim  w  14  wieku  i  na  początku  15 
znachodzimy?  a  może  to  Polak?  jest  wieś  Barlin,  chociaż  możnaby 
i  o  Parlinie  (w  Poznańskiem)  myśleć,  a  ponieważ  dotąd,  mimo  licznych 
poszukiwań,  wiadomość  o  autoi'ze  i  dziełko  jego  tylko  w  rękopisach  pol- 
skiego pochodzenia  wynaleźć  się  dały,  więc  przypuszczać  nam  wolno, 
póki  się  inny  ślad  nie  odkryje,  że  mamy  przed  sobą  nieznane  przedtem 
dziełko  nieznanego  przedtem  autora  Polaka  może  jeszcze  z  czternastego 
stulecia.  Wytłumaczenie  terminu  ^^Ubistica'-'-  dajemy  w  Dodatku. 
Poemat  zaczyna  się  wierszem  rymowanym : 

Juxta  suum  libitum  poijerunt  raulti 

Carmina  subtilia,  fuere  qui  sufulti 

Pegazeo  nectare  in  iugo  Eliconis , 

Muse  quos  farcinerant  graciarum   donis : 

Iste  in  bucolicis,  hic  in  comedijs. 

Ule  in  satiris ,  is  in  tragedijs , 

Alter  in  heroicis,  lascivit  hic  in  trenis  etc. 

Kończy  się  heksametrarai : 

Que  ledunt  oculos,  festines  demere;  si  quod 
Est  animura,  difers  curandi  tempus  in  annum. 

Glosy  polskie  wcale  liczne:  207,  b  ampulantes  (gutturn^  o  pta- 
kach) V  y  p  y  n  a  y  a  c  z;  209,  b  autoritas  pospolyioscz;  210,  a  in 
furorem  w  z  a  I  o  s  c  z,  spaciatum  n  a  lo  y  c  h  o  d,  de  fngo  shuhw,  picia 
borowa  s  z  y  s  k  a,  cessent  n  y  e  c  h  a  y  s  z  y  ą  v  k  o  y  ą,  comes  g  t  a- 
b  y  a,  quid  c  z  o ,  turgidis  (verbis)  fucawymy.^  connexerat  s  pi  y  o- 
tla,  discrimina  trwogy^  vlcione  pomsczenya,  properat  s  p  y  e- 
szyła;  b  (pedesj  tendit  roscraczyln^  c  z  ub^  r  o  s  t  a  r  c  h  a  I  a. 
torquet  crączylo^  (alasj  ventilat  t  r  z  ep  y  o  t  al  a.  procaciter  crabr- 
n  y  ó,    examinet     rosły  czy.,    si    fores    strucia    by    hyl    słruszem, 
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pujebk  hadzye    z  al  o  s  a  o,   forestarias  lyeszay,  ficiini   f  y  g  a,  bello 

V  al  c  z  e,    distrahitur    hadzye    r  o  s  z  eh  r  a  n^  insunt  sza,  skąd  i  i. 

K.  2 1 1,  a  coihe  (linguam)  s  c  z  y  s  iiy  skarży,  si  librassem 
r  o  s  w  a  z  y  I  a,  decipiat  o  ki  a  m  a,  sentihus  c  z  y  r  n  y  v,  proderem  nunc 
y  10  s  z  h  y  eh  v  y  d  al  a^    d  ufa  s  z    v  y  el  ni  y,    finis   s  c  o  n  a  n  y  e,  cedes 

V  s  f  a  p  i  s,  vna  secum  p  o  s  p  ol  w,  difugiat  n  y  e  c  h  a  y  I  y  e  c  z  y,  scelera 

V  y  n  a.,  anxmtus  żałosny. 

K.  211,  b  hlandires  p  o  chi  eh  u  y  e  s  z.,  pica  compatrissa  cornici 
szyroka(l)  kvi  o  t  r  a,  garulas  kwyelysz,  fraudis  lesnosczy, 
infidelis  raptor  (nad  tein  oispiUo)  c  h  a  s  n  y  k  lo  refer  ąuando  diffidaue- 
ras  o  d p  o  w  y  e  d  z y  a  I  e  s,  in  vepres  w  g  I  o  g ,  oportehat  m  u  s  zy  I  o, 
nnxiatur  s  c  tt  r  c  z y  I  s  zy  a  ,  rtxanłes  s  w  a  r  z  ą  c  z  ,  tumulus  g  r  o  h, 
comodi  morę  v  z  y  tkw  dla  twego,  vnquam  n  y  e  g  d  y^  scapidas  pie- 
czy, tegere  zachować  z,  pro  racione  o  słowa,  nephas  v  y  n  a. 

K.  212,  a  anxior  cur  c  z  a  s  zy  ą,  vile  tugurium  sromotna, 
y  a  t  a  p  t  a  s  n  y  c  z  a^,  y  a  s  t  r  z  a  h  y  a  t  o  m,  pullos,  v  r  o  n  y  a  t  h,  s  c  z  e- 
s  n  y  czas  z^  prorsus  di'memhraverat  w  s  z  y  tky  r  o  s  z  y  e  p  a  l,  elegia 
(cornicis)  z  a  I  o  s  c  z,  conviciis  zl  o  h  a  m  y,  hlosmaverat  hi  u  s  ny^  faciam 
s  p  r  a  w  y  ((. 

K.  211,/'  inducias  p  r  z  e  dl  u  s  z  e  ny  e,  ohturat  auriculas  z  a  c  z  y- 
ska  słuchy,  vindicte  faculas  schopyky  non  extinguam  n  y  e  z  a- 
l  ey  a,  diripiam  r  o  s  d  r  a  p  a  y  a^  care  nise  k  m  o  i  r  s  z  e^  me  detestahi- 
lem  (objaśnienie  do  ach  mihi!)  sgardzoney^  nyesczesna,  sub 
grata    slothkym    pace ,   perfidum    spiritum    nyevyerna     d  u  s  z  ({. 

K.  2 1 3.  rt  in  treugas pacis  wy  ednany  e,  tibias  g  o  I  e  n  y  e,  obsta n t 
ilu  st  a  w  y  ly  s  zy  a  y  a  s  tr  z  ab  y  at  a.^  iit  refundat  Uli  otplaczyl, 
saticia  z  a  s  m  ą  c  z  o  n  a,  insidias  przeczywnosczy^  v{riliter  m  ą- 
s  n  y  e. 

K.  213,  b  dolus  I  e  s  n  o  s  c  z,  nec  rebeliset  ei  o  t  s  z  e  m  r  acz,  rapit 
d  o  s  z  y  a  g  J,  paulis  verhis  mały  m  y  (niewyraźne),  irrita  m  a  r  n  e  (cał- 
kiem zatarte,  może  łac.  inane'^), 

K,  214,  a   noxia  vadno,  dijfers  otcladasz:  do  tekstu: 

Quisque  potest  verbis  sese  iactare  superbis 
Sed  vim  quam  iactat,  actio  sola  probat 
Yirtules  tales,  per  qiiid  liabere  vales 

dopisane  objaśnienie  'Ad  id  est  commune  prorerbimn  }f  o  vj  a 
szya  dn  lu  o  v  ij  c  z  a  c  h  I  p.  b  y  n  s  c  z  :  a  więc  najdawniejsze  dotąd 
zapisane    przysłowie    polskie.      W    komentarzu    powołuje    się    autor    na 
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Ezopa  i  Katona,  u  których  podobne  zdania  się  znacLcdza,  dalej  na  przysło- 
wia, jakich  powszechnie  używają  i  przywodzi  jedno  po  polsku  —  ko- 
mentator więc  był  Polakiem. 

K.  214  a  B  r  u  n  e  1 1  u  s  s  e  u  A  z  i  n  a  r  i  u  s  —  223  a  ExpUcił 
aztnarius poeta.  Fomyika.  w  tytule:  'B  r  u  n  e  1 1  u  s"  bowiem  nazwa  poe- 
matu o  spowiedzi  wilka,  lisa  i  osła,  patrz  wyżej,  'A  s  i  n  a  r  i  u  s'  zaś 
właściwy  tytuł  naszej  bajki,  przebranej  w  heksametry ;  autor  tego  udat- 
nego  wiersza,  pełnego  ruchu,  życia,  ale  i  nader  ślizkich  zwrotów,  nie- 
wiadomy, gdyż  zgadywanie,  praktykowane  naturalnie  i  w  tym  wypadku, 
do  niczego  pewnego  nie  dowiodło,  por.  E.  Voigt"a  1.  1.  str.  22. 
Utwór  powtarza  się  nieraz  w  niemieckich  rękopisach  14  i  15  wieku; 
wydał  go  F.  J.  Monę  Anzeiger  fur  Kunde  teutscher  Yorzeit,  6'  Jahr- 
gang,  Karlsruhe  1839,  p,  551 — 561  p.  t.  Asinarius  vel  Diademami  z  rkp. 
heidelbergskiego,  pisanego  1452  r.  we  Frankfurcie  n.  M. ;  inne  w  Mo- 
nachium  i  Wrocławiu ;  zaczyna  się : 

Rex  erat  ignote  quondam  regionis  et  urbis, 
Sed  nomen  regis  fabuła  nulla  docet. 

a  kończy : 

Idem  praeterea  patris  sortitur  honorem 
Atque  regit  regum  rex  duo  regna  duum. 

Bracia  G  r  i  m  ra  wciągnęli  go  do  swych  Kinder  -  und  Hausmnr- 
chen  Nr.  144  i  podali  w  notach  (tom  III,  p.  227  trzeciego  wydania) 
paralele  słowiańskie  i  inne. 

Treść  następująca :  Król  i  królowa  żyją  bezdzietni,  daremnie  błaga 
królowa  dzień  i  noc  o  potomstwo;  nakoniec  Avysłuchały  ją  nieba,  ale 
miasto  dziecięcia  urodził  się  piękny  osiołek.  Matka  kazałab}^  go  zabić, 
król  niedozwala;  hodują  go  więc  w  złotym  dyademie  (stąd  drugi  tytuł), 
najmilszą  zaś  jego  zabawą  przysłuchiwanie  się  lirze.  Odwiedza  on 
słynnego  mistrza,  który  mu  wreszcie_,  na  ciągłe  jego  nalegania  i  groźby, 
nauki  na  lirze  udziela;  (wbrew  przysłowiu  asinus  ad  lyram)  przewyższył 
osiołek  niebawem  mistrza.  Dojrzawszy  raz  postać  swoje,  w  wodzie,  roz- 
myśla królewicz  nad  losem,  jaki  nań  po  śmierci  króla  ojca  wypadnie, 
o  wejściu  na  tron  i  mowy  nie  będzie,  lepiej  więc  jeszcze  za  życia  ojca 
ujść  przyszłym  niechybnym  upokorzeniom ;  i  tak  wyrusza  z  wiernym 
sługą  w  podróż;  przeprawiają  się  przez  morze  i  na  dMlekim  zachodzie, 
stawąją  na  dworze  króla ,  u  którego  córka  jedynaczka  dorastała. 
Osiołek  żąda  jako  ubcy  gościnnością  śpiewa  śliczną  piosnko;  zdziwiony 
odźwierny  donosi  o  tcm   królowi;  wpuszczony  nie  zadowala  się  miejscem 
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między  shii-ba,  ale  u  boku  królewny,  która  mu  bię  nadzwyczaj  spodo- 
dobała.  Po  niejakim  czasie,  z  tęsknoty  za  ojczyzna,  chce  dwór  po- 
rzucić, napróżno  wstrzymuje  go  król;  czegóż  ci  u  nas  brak,  pyta  go; 
nakoniec,  by  go  przykuć,  obiecuje  mu  rękę  własnej  córk'.  Królewna 
zgadza  się,  w  ślubna  noc  przemienia  się  osiołek  w  pięknego  młodzieńca, 
zrzuciwszy  skórę,  ale  w  dzień  ja  znowu  przybiera.  Sługa,  który  na 
rozkaz  króla  za  młodożeńcami  śledził,  donosi  o  tych  przemianach;  za 
jego  porad;i  wki-ada  się  król  nocą,  korzysta  ze  snu  zięcia,  wrzuca  skórę 
w  ogień,  poczimi  królewicz  postaci  ludzkiej  już  więcej  nie  zmienia ;  nie- 
bawem odziedzicza  on  oba  królestwa. 

Całość  należy  więc  do  grupy  licznych  bajek  o  (zaczarowanem) 
brzydkiem  zwierzęciu,  które  poświęceniem  się  obcego  człowieka  wła- 
ściwa postać  najpierw  chwilowo,  później  trwale  odzyskuje;  ton  utworu 
całkiem  pogański  i  lubieżny  zarazem;  przypomina  bajkę  o  złotym  ośle 
Apuleja. 

Glosy  polskie  :  2 1 4,  a  hinc  s  t  e  g  o  n  y  e  m  y  e  ii  y  a  d  zy  e  c  z  y, 
compassą  s  m  y  l.o  w  a  w  s  z  y  s  z  y  a ;  b  enim  h  o  cz  em^  absit  ny  e  stan 
s  z  y  a.j  vomit  czy  e  c  z  e^  assequitur  o  d  zy  e  r  s  zn  I  a.  215,  a  freąuenter 
adit  d  o  s  t  q  p  o  w  a  I,  delectnvit  iocis  c  o  eh  al  s  z  y  a  łv  c  r  o  t  o  c  h  w  y- 
l  a  eh,  girat  p  o  y  e  s  d  z  y  :  b  domicelle  crolewycze,  hoc  ty  słowa, 
scurra  (vocat.)  porohnykw,  competit  heu  s  I  u  s  z  a  h  y  a  d  a,  distin- 
guere  (cordas)  napravyacz,  genus  po  stacz.  216,  a  compesce 
w  k  o  y,  sponte  w  olny  e,  concinit  przyspyewal,  v  y  elmy,  paszy- 
rzyth,  talia  blasfemo  sihilat  ore  sihihlusnymy  mar  co  tal;  b 
setas  (asini)  s  zy  r  chi,  experwienta  do  li  c  z  e  n  y  a,  nauta  p  r  z  ew  o- 
s  zny  k.  217,  a  inportune  n  y  e  n  a  m  y  a  t  n  y  e^  pergit  ad  d  o  s  t  a  p  y  /, 
(fama)  docet  my  eny^  nascraczye  (czy  nastraczye^  glosa  do 
czego,  aperi  ve1ocłterf  mprobitate?):,  h  informis  (aselli)  n yerzadn  e go, 
inclite  tron  i  chwalebnego  s  t  o  Ic  z  a^  prosilk  p  r  z  y  s  c  o  c  zy  I,  ore 
(śpiewa  pieśń)  m  a  kw  a  ?,  ore  p  a  s  c  z  ek  a,  articulando  p  r  z  y  s  p  y  e- 
w  a  y  a  c  z. 

K.  218,  a  dapifer  p  o  t  s  t  o  I  y  e  :  b  sufficiens  s  t  a  c  z  n  e,  delełat 
spodobamy  s  z  y  ([,  gracia  iii  y  I  o  s  c  z.  2  1 9,  a  pateras  c  u  b  k  y,  men- 
sale  o  b  r  u  s  z y  e  c  z,  yionnihil  ny  e  w  c  z  e  vi,  genitale  [solum  essej  p  r  z y- 
rodzona  (sc.  ziemia),  nupsit  slwbyla,  composite  r  z  a  d  ny  e,  ergo 
dla.  tego;  h  scaturit  {rhidus  doloris)  plynye.^  lora,  natalis  (sol/) 
przyrodzone  y,  lacertis  b  a  r  h y  220,  a  evigilans  de  sompno  ocz  u- 
c  zu  c  z  z  e  sn  a.  porta  salulis  v  y  s  z  y  e  dz  en  y  e,  sufficiens  massa  o  />- 
fitą  bryla,  nubere  s  I  u  b  y  c  z  :  b  fouces  d  a  s  n  a  (!),  conniwnt.r.  s  ky- 
III  u  II  I,  deliberat  r  o  s  in  y  siata,  ijnudens  .s-  wyeszyely  m  .  inslitait 
n  a  m  y  e  n  y  I,   ainbulat  (ze  zwieszona  głowa)   s ]j  u  s  c  zy  1. 


350 


ALEKSANDER    BRUCKNER. 


K.  221,  a  vectis  zawyasza^  sponsus  a  a  v  o  z  e  n  y  a  (!)^  incredi- 
dihilem  n  y  e  v  y  e  r  z  o  n  (f,  celer  r  i  cli  I  n^  pridem  7iy  n  y  e;  b  ioci  c  r  o- 
t  o  c  hw  y  I  e^  aurora  s  wy  t  any  e,  est  ne  y  za.  222,  a  coriinara  a  p  o  n  ą 
(poprawione  z  ohoną)^  nieco  dalej  oponą^  thalamum  {intrat)  wlo- 
s  ay  c  z  (7,  rursus  o  py  a  c  z,  gener  z  y  a  c  z,  expositive  vycladnye.^ 
auribus  suis  slv)chmy  (poprawione  ze  slwschmy)^  dignanter  sero- 
wa n  y  e^  veller{s  run  a,  effigies  podobno  scz^  Nunc  age  domine  wp  o- 
m  y  n  ay  a  c  z\  b  accendere  z  a  p  o.  I y  c  z.,  consumserit  (ignis)  strawy^ 
r  u  n  o,  oppressi  (sopore)  sczysznyeny.^  fatlgatus  (sompno)  sr  o  b  y  o- 
n  y ,  turpe  g  r  ub  y  e^  leniter  p  o  I  e  ck  u  (źle  czytelne,  p  ol  e  tk  e  p  o- 
leeke'?).  223,  a  Quin  inio  y  o  łv  s  z  e  rn,  socro  swyecroioy,  vendi- 
cat  p  o  s  z  o  b  y  I,  nolo  cuuserls  aby  s  c  a  r  z  y  l^  necis  s  m  y  er  c  z  y,  bo- 
cz y  e  111  enim,  sortitur  (nanciscitur)  doszedł. 

K.  223,  b  O  V  i  d  i  u  s  eroidum ;  do  k.  250,  a,  na  której  z  jedena- 
stego listu  ('Canace  ad  Macharewn  fratrem  suum')  pierwsze  osiem  wier- 
szy wypisane,  reszta  karty  i  następne  próżne;  na  k.  247,  a  u  dołu  po 
tytule  nowej  heroidy  ('Adriagne  mittit  Theseo  etc.')  napisane  dla  zapeł- 
nienia stronicy  ' Incipit  alia  epistoła  ut  patet  per  presencia  scripta  J(o- 
hannes)  de  Sflupcza)'.  Glos  polskich  prawie  już  niema,  tylko  na  k.  223, 
b  relicta  opusczyala;  224,  a  castris  w  n  «  in  y  o  ta  cli.^  preda  I  u  p, 
terruit  (equos)  vganyal;  227,  a  blandis  leśny  my;  229,  b  u  góry: 
arclńtipica  pomyślany  do  /«,  na  boku  :  laneso  wlgariter  p  o  er  iwka. 

K.  255,  a  inna  ręką: 

Carniina  lingo  licet  iam   nullus  carmina  curet 
Jam  lieu  carminibus   {)raevalet  usus  opum  etc. 

do  k.  260,  b: 

Pyramo  et  Thysbe  quod  morte  gravi  perierunt. 
His  ego  compacior ,  sed  si  fas  sit  rogitando , 
Deprecor,  illorum  suiit  corpora  in  pace  sepulta. 

FltLttur  TJieodr  icus  de  Pyramo  et  Tysbe.  Jest  to  ten  po- 
emat pisany  elegijnym  wierszem  i  beksametrami,  o  którym  P.  Leyser 
1.  1.  str.  20S()— 20SS  jako  o  wierszu  anonima  z  15  wieku  wspomina, 
przedrukował  on  tam  wstęp  do  poematu,  w  którym  ' puer  indoctus  et 
adJmc  implumis  egensque'  na  brak  uznania  dla  nauki  się  skarży  i  przy- 
czyny wymienia,  dla  których  mimo  to  słabe  swe  siły  we  wierszu  pró- 
buje. Znane  dzieje  tej  nieszczęśliwej  pary  kochanków  opracował  inny 
anonim   w  leoninach. 
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Chiprał  nemi)  (lecns  łhi  qune  vuh  pincjere  coecus  i  t.  d..  p.  P.  Ley- 
SL-r  1.  1.  p.  20S8 — 2089.  Czas  pierwszego  z  tych  dwu  poematów  (C(7v- 
mhui  i  t.  (1.)  oznaczył  Leyser  mylnie,  przypisując  go  15  wieku. 
Tymczasem  mistrz  taki  sam,  jak  nasz  Marcin,  tylko  większy  poeta, 
Hugo  von  Trimberg  (autor  Renner'a)  w  swojem  Registrum  multo- 
rum  auctorum,  napisanem  r.  1280,  już  go  wymienia  między  poematami, 
które  mistrzom  i  uczniom  poleca;  tamże  wymienił  on  też  naszego  Asi- 
narius,  bajkę  o  Królewiczu,  patrz  M.  Haupt  Bericht  d.  kgl.  Akademie 
d.    Wiss.   in  Berlin,    iSói,  p.  142 — 164-  (wypisy  z  tego  registrum). 

Tą  samą  ręka  na  k.  261,  a  —263,  b  'Pergama',  o  którym  wier- 
szu wyżej  mówiliśmy.  Na  następnych  kartach  rozmaite  wpiski,  notatki, 
próby  pióra  wcale  nie  estetyczne,  glajt  dla  pielgrzymki  do  Compo- 
stelli  i  i. 

Na  k.  267,  a  do  328,  a  ręką  Jana  ze  Słupcy  pisany  formularz, 
oznaczony  w  rejestrze  na  k.  416,  b  jako  ' Instrumenta  iudiciali  notario 
valencia\  Zaczyna  się  ten  zbiorek  komendą  arcybiskupa  gnieźnień- 
skiego Wincentego  z  18  listopada  1447  do  })roboszcza  Ś.  Ducha,  Pio- 
tra, w  Pobiedziskach  i  podobnemi  pismami ;  wyposażenie  kościoła  w  Po- 
biedziskach z  r.  1404  i  t.  d.,  u,  p.  na  k.  280  dokument  mazowiecki  (18 
września  1447  na  dworze  ks.  Władysława  in  stuha  alba  eiusdem  curie 
in  Fyanthnycza  villa  plocensis  dioecesis^  między  obecnymi  wymieniony 
M  a  1 1  h  i  a  s  de  R  o  z  a  n  clericus  plocensis  dioecesis  publicus  notarius) 
i  t.  d.;  od  k.  279  pismo  drobniejsze;  na  k.  321,  b  Jiohannes)  de 
S{lupcza)  vicarius  et  ebdomadarius  ecclesie;  323,  b  Magister  J {phannes) 
de  Sflupczn)  procurator :  327.  b  Johannes  [de  Slupcza,  ojciec)  advocalus 
in  Slupcza  ipsam  ad  instanciam  P  de  S  sui  victrici  i  t.  d.  Od  k.  328.  a 
kilka  podobnych  pism  innej,  młodszej  ręki  i  próżne  karty. 

K.  333,  a: 

Quomodo  sola  sedet  probitas?  flet  et  ingemit  aleph  . 

Facta  velut  vidua  ,  que  prius  uxor  erat. 

Cui  de  te  fortuna  querar?  cui?  Nescio,  quare  etc, 

K.  413,  b: 

Explicit  Henrici  liber  is  (pii  Samariensis 
Materiam  miseriam  hic  fuit  arte  loquens. 

Zapisany  w  rejestrze  jako  'Pauper  Henricus  cum  notabilibus  bo- 
nis'  (to  znaczy,  z  obfitym   komentarzem). 

Bez  glos.  Do  k.  392,  b  pisany  najstarszą  ręką,  jaka  w  innych 
częściach  kodeksu  nigdy  nie  zachodzi,  od  k.   393.  a  ta  ręką,  która  na- 
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pisM^M  Metriticale  i  iinu^  ka\v;iłki ;  w  koniont'ir/,ii,  który  jeszcze  Jo 
k.  415,  a  media  sięga,  cytaty  z  bajek  w  prozie  Gwidriiui,  z  epigramatów 
chrzościjańskicii   Prospera  (5  stulecie)    i  t.  d. 

Jest  to  dzieło  włoskiego  poety,  Henryka  F  1  o  r  e  n  t  c  zy  k  a 
ze  Settimello  ('Samariensis^  zepsuta  forma)  elegia  de  diversitafe 
fortimae  et  phUosophiae  consolatione^  jak  ja  P.  L  e  y  s  e  r  1.  i.  str.  453 — 
497  i)rze.dmkował,  w  czterech  księgach  po  250  wierszy.  F  i  1  i  p  p  o 
V  i  1  1  a  n  i  (w  drugiej  połowie  14  stulecia)  w  swoim  TJher  de  civitatis 
Florent.ine  fnmosis  cinihuf^  opowiada  o  nim,  że  był  to  chłopskiego  rodu 
ksiądz,  którego  biskup  proljostwa  pozbawił  i  w  długi  proces  uwikłał; 
w  smutnych  swych  przejściach  napisał  Henryk  dzieło,  które  zowia  Hen- 
rigliuetns,  ono  dobre  jako  wprowadzenie  do  studyów  i  w  szkołach  wło- 
skich pilnie  ]'e  jeszcze  dzisiaj  czytają;  ocenę  myśli  tego  dzieła  patrz 
u  K.  Francke  1.  1.  str.  42—50.  Napisane  w  r.  1193;  w  pierwszej 
księdze  sarka  Henryk  na  Fortunę  (Ramnusia,  jak  ja  nazywa,  za  nim 
Marcin,  patrz  wyżej),  która  w  drugiej  księdze  sama  się  stawia  i  w  ostra 
kłótnię  z  poeta  wdaje;  w  trzeciej  księdze  zjawia  się  (salomonior  Salo- 
mone)  Phronesis  (filozofia)  w  orszaku  siedmiu  kunsztów,  upomina  swego 
dawnego  ucznia,  wskazuje  na  zepsucie  świata  i  uczy  w  czwartej  księ- 
dze dobrej  drogi.  CiekaAve  sa  w  tym  poemacie  powoływania  na  boha- 
terów bretońskich  epopei,  króla  Artura  i  Tristana;  na  anekdoty  n.  p. 
o  chłopie,  który  czeka,  aż  rzeka  przepłynie,  by  sucho  przejść;  zwroty 
jak  n.  p.  Pagina  sit  coelum^  sint  frondes  scriba^  sit  unda  incaustum 
Mola  non  nostra  referre  queam  (naśladuje  n.  p.  Adolphus,  patrz  wyżej, 
bt  stellae  scribae,  pelles  coelum.  maris  unda  Esset  incaustum  etc.)  Jeszcze 
humanista  H.  Bebel  przyznawał  zalety  tego  dziełka,  ferwor  poetycki 
i  jego  zdrowe  myśli ;  raziły    go    tylko  braki  łaciny    i  liczne  nowotwory. 

Kodeks  kończą,  na  k.  415,  a  —  416,  a  zbiór  i  objaśnienie  synoni- 
mów (innej  ręki)  i  na  k.  416,  b  wzmiankowany  już  nieraz  dawny  spis 
treści;  drobne  zapiski  i   próby  pióra. 

Szczegółowy  ten  rozbiór  kodeksu  wypada  nam  jeszcze  streścić. 
Jak  widzieliśmy,  złożyły  sie  nań  najrozmaitsze  utwory;  pisma  staroży- 
tnych, prócz  pojedynczych  wierszy  VirgiHusza,  zastąpione  tylko  elegiami 
i  heroidami  Owidiusza,  lub  pismami  tegoż  rodzaju,  jakie  w  średnich 
wiekach  za  Owidiuszowskie  uchodziły;  klasyk  to  rzymski,  którego  Avtedy 
naj pilniej  czytano,  przed  którym  VirgiHusz  i  Horacyusz  ustępowali ;  obok 
niego  zdolny  starożytnych  naśladowca,  Klaudyan,  z  powieścią  mitologi- 
czną. Bogatszy  dział  poezyi  średniowiecznej ;  religijną  repi-ezentuje  Pa- 
lestra^  powieść  o  zejściu  Pana  do  piekła;  zbijaniu  bajek  pogańskich 
służył  Theodulus.  Najwięcej  miejsca  zajmuje  dydaktyka:  Henryka 
elegia    o   niestałości    fortuny    z    naukami    filozofii,    Palponista    Bernarda 
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O  wartości  życia  dworskiego;  dalej  wiersz  treści  aatyrycznej  niby  na 
be/.żennvcli  księży  (Gapitulum  preshytororum)  i  Adolfa  wiersze  i  opo- 
wiadania o  zdradach  kobiecych;  oschło  dydaktycznym  jest  Mfitrificale. 
Dział  epiczny  stanowią  opowiadania  zaczerpnięte  ze  starożytności :  Pira- 
mus  i  Tizbe  Tydryka,  streszczenie  przebiegu  wojny  Trojańskiej  (Per- 
fijania,  na  dwóch  różnych  miejscach  w  kodeksie)  i  owe  komedye  ele- 
gijne, Geta  czyli  Amphitruo  Plauta  obok  Pamfila ;  tu  należy  też  baśń 
o  ośle-królewiczu.  Epos  zwierzęce,  któremu  niegdyś  początek  w  wspól- 
nej, indoeuropejskiej  rodzinie  naznaczano,  w  któreni  nawet  mitologicz- 
nych elementów  śledzono  —  nic  niesłuszniej  —  zastąpione,  z  mniej  lub 
więcej  wybitną  satyryczną  tendencyą,  jeśli  j)rzeróbkę  klasycznej  Batra- 
chomyomachii  pominiemy,  wierszami  Lupariusa,  o  wilku- mnichu  i  jego 
skrusze:  Brunella,  o  spowiedzi  osiołka  przed  drapieżcami  i  o  zasądze- 
niu najmniej  winnego;  Libistyki,  o  jastrzębiu  i  wronie,  nierównych  jej 
siłach  i  klęsce  z  powodu  tego  odniesionej.  Nakoniec  wiersze  okolicz- 
nościowe, epitafia  Marcina  Słupczanina  dla  biskupa  poznańskiego  i  dla 
kasztelana  międzyrzeckiego,  Grzegorza  z  Sanoka  dla  Jagiełły,  obok 
drobniejszych  napisów  i  podobnych  rzeczy.  O  erotykach  i  wierszach  hu- 
manistów  włoskich  zaraz  niżej   osobno  wspomnimy. 

Tyle  tak  rozmaitej  treści  utworów  w  Słupcy  pewnie  nie  było 
można  zebrać;  mistrz  Marcin  przywiózł  je  z  Krakowa  i  zostawił  nam 
świadectwo,  jakich  tó  poetów  między  1480  a  1440  rokiem  na  uniwer- 
sytecie najchętniej  czytano ;  obok  obcych  zwracano  i  na  próby  rodaków 
baczność:  Metiificale  Marka  i  świeżo  napisane  epitafium  Grzegorza  krą- 
żyły widocznie  w  odpisach.  Z  takim  to  zasobem  Avrócił  Marcin  do 
Słupcy ;  znalazłszy  w  Janie  gorliwego  ucznia,  udzielał  mu  wszystkiego, 
co  posiadał,  nawet  prób  własnego  pióra;  ale  uczeń  w  zawodzie  mistrza 
nie  wytrwał,  praktyka  sadów  duchownych  później  go,  zdaje  się  całkiem 
pochłonęła.  Mistrz  zaś  wrócił  do  Krakowa  i  na  uniwersytecie  znowu 
ulubionych  poetów  wykładał,  tak  n.  p.  czytamy  w  jednym  kodeksie 
z  kronika  Wincentego  i  Ileroidami:  explicit  liber  Ovidn  epistolarum 
reportntus  per  quendam  Johonnein  de  Schabycze,  pronunciatus  per  magi- 
atrum  reoerendum  Martinum  de  Słupc  z  a^  finitus  in  octava  infan- 
ctum  occisorum,  a.  d.  1456.  Ale  mistrz  w  wyborze  autorów  wcale  nie 
był  Avybrednym,  i  tak  musimy  niestety  zwrócić  uwagę  na  dziwnie 
znaczną  liczbę  erotyków  w  naszym  kodeksie,  i  to  tego  rodzaju,  jaki 
byśmy  dziś  tylko  pornograficznym  nazwać  mogli;  takie  Pseudoovidiana 
i  Pamfil  obok  Maksymiana  i  Adolfa  są  wręcz  FMapea;  potępiana  więc 
na  zewnątrz  zmysłowość,  prześladowana  nawet  w  najniewinniejszych  ob- 
jawach, w  tańcu  i  śpiewie,  mściła  się  na  przeciwnikach,  wkradając  się 
rychło  w  fantazyą  młodzieży,  przemycana    w  formie    uczonego  wiersza; 
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dopiero  reformy  IH  wieku  oczyściły  szkołę  z  tego  zakału,  cechującego 
ja  w  średnie  wieki. 

Dla  literatury  kodeks  nasz  zachował  niejedno,  co  z  wszelka  pe- 
wnością za  wyrób  polski  uznajemy ;  obok  tego  zaś  rzeczy,  o  których 
przynależności  wątpić  można.  n.  p.  Libistike.  Sam  fakt,  że  utwór 
jakiś  przekazują  wyłącznie  kodeksy  polsko-łacińskie,  nie  wystarcza,  by 
w  braku  innych  pewniejszych  poszlak  o  ojczyźnie  decydować:  mógł 
tu  czysty  traf  zachować,  co  gdzieindziej  lub  rzeczywiście  zaginęło  lub 
jeszcze  się  kryje.  Tak  ma  się  rzecz  z  P  a  1  e  s  t  r  a,  której  w  obcych  rę- 
kopisach przez  długi  czas  odszukać  nie  mogliśmy.  Tutaj  też  jeszcze  raz 
wyszczególnimy,  że  w  polskim  kodeksie  znachodzimy  wiersze  Włochów, 
humanistów,  Franciszka  de  Fiana  i  Karola  A  r  e  t  y  n  a,  któ- 
rychbyśmy  po  współczesnych  niemieckich  rękopisach  może  próżno  szukali: 
i  to  nowa  wskazówka  owych  wpływów  Avłoskich,  które  do  Polski  tak 
wcześnie    i  bezpośrednio    przenikały :    cecha   odrębna    kultury    polskiej. 

Wiele  z  rzeczy  naszego  kodeksu  chodzi  grupami;  i  tak  jeśli  ko- 
deks jaki  zawiera  n.  p.  Lupariusa,  to  i  Brunellus  i  Asinarius  się  w  niem 
łatwo  znajdzie,  obok  Ezopa  mieści  się  zwykle  Avianus,  obok  Katona 
Facety  i  Florety  i  t.  d. ;  inne  kodeksy  polskiego  pochodzenia  dzieła 
więc  wiele  rzeczy  z  naszym,  tak  n.  p.  wrocławski,  opisany  w  Pracach 
filologicznych  III  280 — 292,  który  w  największej  części  pochodzenia 
krakowskiego  i  i. 

Nakoniec  do  ustalenia  tekstu  utworów  śi-edniowiecznych,  nieraz 
niesłychanie  zaniedbanego,  pewnie  i  nasz  kodeks  mógłby  się  gdzienie- 
gdzie przyczynić  —  ale  tej  strony  zadania  aniśmy  tknęli.  Redagując 
bow^iem  nasze  króciutkie  wypiski  nie  mieliśmy  już  kodeksu  przed 
oczyma,  nie  znamy  więc  bHżej  jego  tekstów,  z  wyjątkiem  owych  kilku 
utvvorów  polskich ;  dlatego  też  w  cytatach  naszych,  w  przytaczaniu 
wierszy  początkowych  i  końcowych,  nie  zachowywaliśmy  brzmienia  ko- 
deksu a  podawaliśmy  poprawne  na  podstawie  wydań  lub  innych  ręko- 
pisów. Nie  mogliśmy  nawet  naszego  przepisu  z  Metrificale  i  Epitafiów 
z  oryginałem  nowo  porównać,  przy  czem  niejedna  usterka  dałaby  się 
była  jeszcze  usunąć;  również  nie  możemy  już  dziś  wyjaśnić,  jaką  była 
wiedza  i  zmysł  krytyczny  Marcina,  jak  on  teksty  objaśniał;  jednem 
słowem,  zrobiliśmy  tylko  tyle,  ile  ograniczony  czas  pozwalał. 

Kodeks  nasz  nietylko  dla  historyi  średniowiecznej  poezyi  łaciń- 
skiej na  Zachodzie  i  w  Polsce  ma  pewne  znaczenie:  znaleźhśmy  w  nim 
przecież  tyle  słów  polskich,  że  i  o  nich  osobno  coś  wspomnieć  nie  bę- 
dzie zbytecznem.  Są  one  wprawdzie  luźne,  bez  związku,  raz  tylko 
całe  zdanie,  przysłowie,  wypisane;  ale  wystarczają,  by  o  ortografii, 
jaką  mistrz    Marcin  zastosowywał    w    szkole,    dćić  wyobrażenie ;    tudzież 
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Stanowią  wcale  ciekawy  przyczynek  do  słownika  średniowiecznej  pol- 
szczyzny. Pomówimy  wiec  o  nich  nieco  obszerniej.  Zaczynamy  od  pi- 
sowni. 

Ortografii    Marcina    —    gdyż    Jan    od    niego    prawdopodobnie    jji 
przejął  —''nie  odznacza  się  ścisła    konsekwencya,    zaleta,  zupełnie  obca 
i  po  dziś  dzień  naszej   ortografii,  zlepkowi  różnych  systemów.  Odstąpiła 
ona  od  norm    prastarej    ortogratii.    która    odmienności   brzmień  polskich 
niemal    nie   uwzględniała;    mimo    to    do    ładu  zupełnego    nie  doszła;  ce- 
chują ja  braki  i  zmienność,  wspóhie  naszym  próbom  ortografii  od  r.  1420. 
1    tak    samogłosek    pochylonych    od    otwartych    nie    odróżnia;     również 
brzmienie  i  od  y;  dla   nosowych    ma  wprawdzie    kilka  znaków,    a/j,  a, 
a,  u,  może  raz  stare  ó  lub    o,    nie  używa    ich  jednak    dla    oddania  ja- 
kichkolwiek odcieni  {e-ą,   ie—ią),    służą   jej   one  promiscue,  najczęściej 
jeszcze  e  przez  a  oddaje,    ale   pisze  regularnie    szyo~-^sie  obok   sza^ 
-=sq,     skąd,    p  r  zy  sp  y  eio  ay  a  c  z  ,    mączya    {jnecza),     galaszka, 
schodzą  {szkodzą)  i  s  cod  zq  \  t.   d.-   an,  am,  wyjątkowo    użyte  n.  p. 
w    zambrs;   u  częściej   na   końcu  słowa,    n.   p.    podadzw,    rocznw 
dan     (roczną    dań),     walkw,     rzeczvdzv    {vzeMzxx),     oczuczucz 
{ocuca,c),  posvyvczenya  (poświęcenia),    szw,   as  s  zavanw  szy  y  ą; 
w  pomnikach    mianowicie    z  czasu    miedzy    1440    a  1450    nieraz    takie 
u^ą,    e.    spotykamy.     Brzmienie    e    oddane  przez    e    w  słowach    nye- 
sczesna  i  sczesny.    U  pisze  się  na  końcu  nieraz  przez  w,  po  spoiw, 
yzythkw,  od  rykw,   i^i.  w  p  omy  nay  acz,  slw  chmy,  slwhyla  ii.; 
a  i  o  kilka  razy  pomieszane:  apona,  apunhla,  sromatha  i  i. 

Co  do  pisowni  spółgłosek  rozróżnione  już  niemal  stale  zmiękczone 
od  twardych,  a  wi(,>c  ny  e,  wyeszyelym,  otnyeszye,  szyą  i  t.  d., 
ale  ly  od  ^  rzadziej,  czytamy  więc  wprawdzie  jnż  splyotla,  lyeszny, 
lyeczy,  ale  częściej  luby  i  urobienia,  lud  ii.  Ł,  wyjątkowo  u  innych 
spółgłosek,  hoczęm  obok  hoczyem  i  i.;  miękkości  nie  wyraża  się  na 
końcu  zgłoski  (i  słowa),  wiec  infin.  zawsze  przez  —  cz,  imperat. 
nyestan  szyą,  nyevyn  i  t.  d. ;  kilka  razy  ?/ po  cz  rz  i  t.  p.  mylnie 
położono,  pod  wpływem  czeskiej  pisowni,  nie  zaś  polskiego  wymawiania, 
n.  p.  srzyon,  mączya,  scurczyonyem  i  i.  Co  do  reszty  spółgłosek 
notujemy,  że  k  pisze  się  prawie  regularnie  przez  c:  grupy  szcz,  ść, 
zawsze  przez  scz,  n.  p.  hlusczowem,  pomsczenya,  holescz  i  t.  d.; 
s  miasto  sz  wyjątkowe,  zamyąscanya  (zamieszkania),  glascesz^ 
(głaszczesz),  posly  (poszli);  sz  oznacza  więc  s,  ś,  sz,  cz  —  c  ć  cz,  z—ź 
ź,  obok  szy  czy  zy  dla  ś  6  ź.  W  grupie  rz,  z  parę  razy  opuszczone, 
trosz,  vrosz.  trci,  pry  szcz  ye  (przyszcie),  na  krcie  (krzcie), 
^,,.^52_nicdokładność,   w  niektórych  zabytkach  wcale  częsta ;  niezwy- 
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kła  pisownia  jak  ohr  szy  m,  s  h  a  r  s  z  y  ł .,  r  akot  ar  s  ny^  za  m  b  r  s. 
Zresztą  pisownia  od  błędów  nie  zawsze  wolna,  a  zamiast  o  wymieniliśmy, 
inne  błędy:  vcy  czka  (ncieczkii),  dąsna^  (dziasna),  jyolescz  (boleść), 
schodzą  (szkodzą),  sgysnął  (zginał),  urzasla  (użasła),  iw  innych 
rkpp.  z  ta  sama  my  łka ;  slothy  foniczne,  jak  p  ot  stole  i.  i. 

Co  g-łosowni  tych  zapisek  dot3'Czy,  notujemy  pobieżnie,  ze  samo- 
głosek, pierwotne  —  iew  zamiast  późniejszego  —  iow^  k  rop  ter  zewy, 
słuniewy,  mosiądzewy  (^obok  hi  u  s  zez  o  wy) ;  błędne  e  zamiast  e 
w  zamieszkania:  pierwotne  i  w  cir  n  i  e,  osirocial  y,  h  irz- 
wn  0^  s  i  r  c  h  /,  d  o  m  n  i  m  a  m  s  i  e,  obok  ie  av  o  d  z  i  e  r  ż  e  6^  m  i  e  r- 
ziony  i  i.;  starsze  o  w  Zmodź  (nie  Żmudź  jak  mylnie  piszemy), 
u  w  s  i  linie  wy  (słoniowy),  ie  w  kwielió  (kwilić),  tak  samo  u  Par- 
kosza  i  innA^ch. 

Ze  spółgłosek:  pierwotne  ź  zamiast  późniejszego  dź,  źwieczeć 
(dźwięczeć);  wsunięte  (/,  r  o  z  d  r  zu  c  a  ny ;  t  pierwotne  w  przyitnku, 
o  tni  e  ś  ć,  o  t  n  o  lo  i  ó,  o  t  p  I  a  c  i  d^  o  t  w  i  s  ly,  obok  od^  i  i.  —  pier- 
wotne sk  zamiast  późniejszego  zg^  skrzytać  (jeszcze  w  16  Avieku 
używane),  dziś  zgrzytać;  eh  w  r  os  tar  cha  ó;  rzeciądz  (nie  wrzeciadz, 
Miklosich  mylnie  ^vertengj\\  jako  pierwotna  formę  podał,  zamiast  *rełeng/n, 
por.  kaszubskie  r  ze  co  z  rzejcuz,  czeskie  fet^z  i  t.  d.);  ohrzym  zamiast 
późniejszego  olbrzym,  iv  i  e  stele  zamiast  takiegoż  wesele,  zufaty  zamiast 
zuchwały,  obfity  jak  dzisiejsze;  śmiady,  sam  nie  nie  w  for- 
mach pierwotnych,  dziasna  zamiast  późniejszego  dziąsła. 

Formy,  występujące  w  tych  zapiskach,  potwierdzają  tylko  znane 
od  dawna  fakta;  notujemy  więc,  całkiem  pobieżnie,  genet.  na  a:  sn  a, 
stolca,  kłos  a,  obok  —  u:  lud  u.  m  i r  u  [czyn łi  temat  na  —  it^, 
rodzaju,  razu,  obroku,  użytku^  r  y  k  u^  r  z  e  ciąd  zu.  instrum. 
neutr.  na  —  im,  wie sielim,  pr zymier zenim^  r ządzenim,  cheł- 
s  ta  nim  i  t.  d.  u  przymiotników  zawsze  —  ym,  loc.  —  em,  małym  przy- 
mi  er  z  e  n  i  m,  s  r  o  g  i  m  z  m  a  r  c  z  o  nym  {!)  sc.  obliczym,  w  krop  i  e- 
r  zewem  sc.  koniu,  wfitpliwość  zachodzi  tylko  przy  bluszczowe  m 
(w  bluszczowem  wieńcu  czy  też  bluszczowem  wieńcem?)  vocat.  na  (3, 
królewicze;  loc,  wyspu  (od  wysep).  Z  1.  podwójnej  synów- 
co  ma.  W  1.  mnogiej  adiect.  neictr.,  z  wyjątkiem  przykładów  jak 
chuda  {ciała)  i  t.  p.  zatraciły  już  końcówkę  —  a,  ty  słowa- 
wcipne  ciała  \x.  di  \  instr.  słuch  mi,  ale  birzwny  (bierzwnami); 
local.  w  namiotach.  Formy  pierwotniejsze  w  orzeczeniu:  pobii 
jest,  r  o  z  eb  r  a  n,  lubo  j  e  s  t.^  g  o  d  n  o.^  będzie  ż  n'ł  o  s  n  o,  lub  y 
były  i  i.  w  zdaniu  lubo  [mi]  było  'zyio  bycz'  zyw  należy  czy- 
tać zywu  (dat.  subiect.    przy  infinit.).   W  cza30vvniku,   uszczioałeśni 
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obok  I  uh  o  w  a  I  e  m.  u  m  n  i  e  j  s  z  o  n  e.  m,  ochłodziłeś  i  i.  ;  druga 
osoba,  b  >/  b  y  I  (byś  był);  imperot.  s  zł  a  p  i,  w  a  t  a  r  g  n  i,  z  c  r  lo  i, 
r  tv  i  obok  staw  otnow  stań;  raz  jeśli  się  we  formie  nie  mylimy, 
znacbodzimy  nieściągnięta:  rozdrnpaje  diripiam,  gdy  zresztą  tylko 
ściągnięte  zachodzą,  *d  r  a  p  a  m  zamiast  dzisiejszego  drapię,  por.  o  kła  ma 
(okłamie),  dalej  w  r  a  (dziś  wre),  sł  u  s  z  a,  strądze  (dziś  strada), 
laskce;  u  czasowników  z  —  nq_ć  pnrticip.  bez  na,  z  a  c  i  s  ł  a,  u  ż  a- 
sła,  ale  z  a  stanęły;  pierwotne  mu  sit  o  (dziś  musiało).  'Jest'  i  'sa' 
przy  urabianiu  złożonego  practArituiti  nieraz  zachowane,  zacisła  jest, 
są  poszli  obok  liczniejszych  bez  tych  form.  Styniąca  zani.  sły- 
nąca omyłka  pisowni. 

Z  przysłówków  i  t.  d.  wymieniamy  opięć  (znowu),  toielmi 
(bardzo),  nini  e  (pridem  !),  n  i  e  g  dy  (niegdyś),  niewczem  nonnihil, 
nieco  (jak  się  pierwotnie  odmieniało,  n.  p.  niwczem  z.im.  dzisiejszego 
wniczem) ;  pierwotny  szyk  słów  zachowany  w  użytku  dla  twego, 
ale  późniejszy  w  'dla  t  e  g  o'  -^  przez  (bez) ;  owa  en ;  p  o  g  r  z  e  chu 
prołi  dolar,  tak  jak  w  Prac.  filol.  I,  obok  biada;  a  c  zb y  utinam  (ać 
by  ?) ;  i  z  a  est  ne\  j  el  e  ąuantum  ;  b  o  c  i  e  m,   enim. 

W  omówionym  dotąd  nie  spotkaliśmy  się  naturalnie  z  żadnem  nowem 
lub  tylko  rządkiem  zjawiskiem  ;  natomiast  dla  słownika  znajdziemy  nie- 
jeden cenniejszy  przyczynek.  Wyliczamy  najjjierw,  osobno,  słowa  obce, 
czeskie,  niemieckie,  przyswojone  często  znowu  za  pośrednictwem  czesz- 
cZYzny:  bażant'  brus  blachy  toraces  z  niem. ;  Celski,  cylejski 
(Annci) :  figa,  f  r  y  j  (miłość  nierządna)  J  r  yj  a  r  z^  f  uk  aw  y  turgidus 
o  słowach,  por.  czeskie  fukavy  toż  samo;  grabią  comes,  dativ.  grabi, 
q  r  u b  i e  turpe,  gwałtoiony;  hiszpa  u s  k  i ;  k  r  op  ie  r  z  e  w  y  (kropierz 
falerae  z  czeskiego  a  to  z  croupiere,  kupki;  moszcze  (Most),  mu- 
s  i  ć  {m  u  s  i  ł  o)  murzyn:  p  u  s  t  e  ni  k  (z  czesk.  poustenik,  dzi- 
siejsze 'pustelnik'  również  czechizm),  perla^  pruski;  rakuski\ 
S  a  s  i,  smaczny  /«  i  e  s  m  a  c  z  n  y),  ś  m  i  e  r  t  el  n  y  (po  polsku  ś  in  i  e  r- 
tny,  'śmiertelny'  czeskie  jak  wszystkie  inne  na — teł,  — teiny),  struś; 
szachy,  szkodź  i  ć,  szlak  (koleją),  szturmować;  ubudowa  ć; 
wielkury  (Wilkiir,  wielkirze,  wilkierze);  jednorazowy  inf.  lizat 
przypomina  podobne  czechizniy  drugiej  części  psałterza  floryań- 
skiego. 

Przechodząc  do  wyrazów  polskich  nadmieniamy,  że  glosy  polskie 
nie  tłumaczą  zawsze  słowa  łacińskiego  tekstu,  nad  którym  są  umiesz- 
czone,   ale  że  się  odnoszą,  często  do  glosy  łacińskiej,   stojącej   obok. 

li  a  r  k  i  lacerti ;  birzw  n  o  trabes  :  b  I  e  g  o  1 1  i  w  y  bnlbus  :  b  /  u- 
ź  n  i  {'.   od   przym.   bluz  n  y  biasphemus  :  błotni,  po  b  I  o  t  h  n  y  e  y  sc 
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ziemi  pp.r  sordentem  humum^  por.  przyra.  mięśni,  jeśli  tylko  pisownia 
z  y  {y)  nie  mylna;  bojarzyn  aryirospida,  dAva  razy,  słowo  to  rus- 
kiego pochodzenia  w  glosach  15  stulecia  częściej  zachodzi,  n.  p.  h  o  y  a- 
r  zin  pugnalor  ArGhiv  f.  slav.  Philol.  XIV  str.  466,  512  ;  b  uki  ew  ca- 
staneo,  ■  bluszcz,  hedera^  bluszczowy. 

Czołkać  Sie,  cyolknszą  serpit.  por.  czołkaa  u  Parkosza, 
nie  będzie  wiec  błędem  zamiast  'czołgać  się' ;  c  z  ar  n  ob  r  w  a^  c  z  ar- 
ii ob  r  w  (błąd  zamiast  czarnobrew ?) ;  czyn  nrma,  tak  samo  u  Par- 
kosza i  w  Psałterzu  flor.,  por.  czynowaty  beUiger  Prace  filol.  Ii  w  innych 
zabytkach ;  czystota  coelibatus ;  czub;  ci  r  nie  sentes;  członek 
ortus. 

Doliczenia  experimenta  ;  drygać  movere  pedes  ;  d  zi  as  n  a 
(pisane  dąs  na),  dzisiejsze  dziąsła  (wedle  desna  innych  słowiańskich 
narzeczy  istniało  i  desna,  jak  z  zachodnio-słowiańskich  wynika),  fauces ; 
dlu  zni  k  creditor ;  dół  vallis  ;  d  uf  a  ć. 

O  log  vepres ;  golenie  tibiae ;  giez  agester ;  głaskać 
lingere. 

Cli  el  stanie  sibilus^  por.  chełst  strepitus  Archiv  f.  slav.  PJiilol. 
X  380,  chełścić  ;  che,  śni  k  (chaśnik  ?)  raptor,  vispxlio,  vocat.  c  li  a  s- 
nykw  (a  nieco  do  o  podobne),  przyczynek  do  znanego  z  rot  chaźba 
(kradzież,  złodziejstwo,  cbaziebna  rzeczą  furtive  u  Swiętosława  14 
c  h  qn  z  b  ą  to  y  n  o  w  a  t  h  fur  iudicntnr,  w  prawach  bartniczych  z  r.  1559 
i  1616  chadziebnie  furlive,  chądziebna  żałoba;  słowo  zawsze  jeszcze  nie 
wyjaśnione,  bo  południowosłow.  chusa,  chusarb,  gusa  i  t.  d.  zapożyczone 
z  łac.  greek.  xoupc?ap7]c,  (jak  się  u  Miklosicha  Etymol.  Worterb.  s.  v. 
kursari  przekonać  można),  por.  Dodatek;  cli  o  r  eżny  nobiltor ;  c  łi  r  z  e  s  t 
clangor  armorum,  jak  po  dziś  dzień ;  cJiud  ob  a    macies. 

Jary  lascivus,  dwa  razy ;  jata  ptasznicza.  tugurium  (por. 
jatki) ;  jawor  platnnus  ;  j  a  str  z  eb  i  et  a  młode  jastrzębia,  por.  w  r  o- 
nieta;  /ec?  Z  jodła,  por.  gyedl  abies  vf  g\o?>dkQ\i  wrocławskich  (Prace 
filol.  III,  186),  yeti  w  krakowskim  Lucyanie  (z  r.  1437)  obokyec^^a 
Archiv.  f.  slav.  Philol.  XIV,  488  i  i\  je  dno  ta  Concordia^  jedna- 
nie treuga  :  jedno  kole  biga,   wózek  ;  j  n  g  o  d  y  genae. 

Kapali  ca  serum;  kar  zy  ciel  tyrannus  ;  kiernoz  aper; 
km  o  t  r,  km  o  t  r  a  compatrissa ;  koić  sedare,  por.  ukój  compesce, 
ukajać  premitare  ;  klon,  klonowy  fraxineus  ;  k  o  pje  drzew  o.- 
hasta ;  Ic  o  ś  c  i  o  t  e  k  capella  ;  1c  o  z  u  b  e  ]<,  catillus,  naczynie  /  krasa 
piękność,  k  r  a  s  o  m  o  w  y  rhetor  i  poeta ;  k  r  o  t  o  c  h  iv  i  I  a  iocus^  jak 
w  Cześkiem,    wedle    niemieckiego    Kurtzweil ;    kurcze   się  anxior,  por. 
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sktirczyf    nie    anxintur  ;     li  w  i  di  ć    (jar  r  ido  ;     kur  pi    coturnus    (czy 
iinin.   sing".  y);  kopyta   u  szewców. 

Ł  a  c  n  y  lekki,   I  a  s  k  t  a  ć  łaskotać,  łoclitać  ;   I  e  s  i  ca^  fiscella  {quo 
cnsfius  efficiatur  vas  est)  •   leśny  blandus^    I  e  ś  n  o  ś  ć    dolus,  fraus,   kilka 
razy  ;  leśny  leśniczy  foresf.arms :  łoi  n  i  ca  thalamus  ;    luh  ie  żny  ve 
nalis  (ciało);   f  o  j  p  k  fucus  (ruż  lub  bielidło);  lemiesz  vomer. 

M  a  k  w  a'^  pysk  osła  ;  m  a  r  k  o  t  a  ć  sibilare  ;  m  ary  portenta  ; 
mężatka  'coniunx'  ale  'virago'  w  Archiv.  etc.  XIV  490;  mieczy- 
ka wie  carex;  mir  pokój  mimy  spokojny;  motyka  ligo-  mszaty 
(od  mech)  muscosus. 

Nie  naźr  z  eć  nienawidzieć ;  nie  nam  ię  t  n  ie  importune  ;  n  i  e  wy- 
VI  ow  n  y  infandus ;  n  o  w  oz  e  n  i s  sponaus^  jak  w  glosach  wrocławskich, 
Prace  filol.  III,  287  ;  niewierzony  incredibilis ;  w  'n  a  d  ob  o  g  o  n' 
tkwi  może  'nadobye'  narzędzie,  znane  z  Biblii  str.  101,  112,  czeskie 
nadoba,  nadobi,  i  ogień  (focus). 

Obcowanie  secta  (właściwie  :  stan) ;  ob  oj  e.tno  ś  6  fraus  (właś- 
ciwie dwuznaczność,  jak  w  czeskiem);  ob  r  u  si  e  c  mensale ;  odpo- 
wiedzieć di/fidare,  (t.  j.  wypowiedzieć  wojnę  i  t.  p.) ;  opona; 
opuchły ;  opuściały  :=z  osirociały  orbus ;  osobnie  private ; 
ot  szemrać  rebelisare  ]  obrok  induviae,  vestes ;  o  zwać  się  reloaui. 

Panosza  tłumaczy  cliens  i  Quirites ;  pasirzyt  (dziś  pasorzyt), 
dativ.  pas  i  r  żyto  lo  i,  parasifus  ,  pasitester  ;  p  a  s  a  n  cinctus  ;  pałka 
ropale  j  paszcze  k  a  os  \  piernik  strena ;  pierzyna  tegmen  tori ; 
pobicie  clades  ;  p  o  d  a  r  z  e  rapina  ;  pochleb  yiik  scabrosus,  p  o- 
chlebować  blandiri,  por.  pochlebuja  applaudent  Prace  filol.  III  289; 
pojeździć  girare ;  pokrzyk  mandragora ;  poipłacie  torax.  jak 
w  rotach  krakowskich  i  z'. ;  pokrywka  laiieso ;  pomyślany  dom 
architipica ;  podstawa  suhiectum ;  potrawa  cibus ;  pokarmy 
epulae ;  p  o  d s  t  o  I  e^  jsik  podkonie  podkomorze  podkróle  (Bibl.  Zof.  str.  304) 
podczasze ;  popręg  cingulum  ;  p  o  r  o  b  ni  k  scurra,  por.  p  o  r  o  b  n  i- 
czi  concuhinarii  w  Prac.  lii.  I,  p  o  r  ob  i  ć\  poświęcenia  encenia\ 
powątli ć pugnare ,  postać  genus,  powidła  libela^  zob.  w  tekście; 
p  r  zy  śc  i  «,  właściwie  provenlus^  por.  sprzyszczym  cum  proventi- 
bus  Archiv.  slav.  Philol.  XIV  493,  tutaj  lucrum  ąuestus ;  p  u  ś  ci  n  a 
mortuaria ;  przymirzenie  treuga ;  przedmieście  arva ;  pro- 
VI  ie  ń  virgula. 

Rozczytacz  lector ;  r  ozsiepać  dimembrare^  por.  siepać,  siepacz; 
r ostanie  droga  rozstajna  compita ;  rydzy  fidvus^  o  złocie;  ryk  mugitus  • 
rzeciądz,   wrzeciadz^   łańcuch  tak  samo  w   Biblii  278,   b  rzecy^dzray; 
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r  z  y  q  <t  ć  prucf.o  ;  r  a  t  (i  j  colonufi ;  r  ek  o  t.  a  r  ź  n  y  prodlcjus,  staroczeskie 
riikoti^ny  ;  r  o  z  k  r  n  c  z  y  ć  perhs  tendere  ;  r  o  z  t  n  r  c  h  n  ć  dlsper^cre 
(włosy) ;   /•  u  n  o  vp.Uus. 

Sir  chi  seta  osinie  por.  sirzchlisty  hirsutus  w  glosach  wrocław- 
skicli  Prace  filol.  III  287,  w  Biblii  sirszl  kozią  pilos  cnprarum  72,  b; 
sitowie  iunciis  ;  skała  rupcs ;  s  k  i  w  n  a  ć  innuere  ;  skrzyp  iun- 
CMS  ;  skrobać  discis  inhiare  ;  s  c  h  o  p  i  k  facula  ;  skrzepły  rigidus; 
s  I  u  n  i  e  10  y  słoniowy  ;  .s'  m  i  a  d  y  fuscus  ;  s  r  o  k  a  pica  ;  s  t  a  c  z  n  y 
sufficiens ;  stadnik  sponsus  generalis ;  stany  castra;  stanie  prae- 
sepia,  stajnia,  por.  stanye  miejsce  dla  wielbłądów  Biblia  28,  b,  oth  pa- 
stliwy  stado  na  myesczcze  vegnac-z  albo  na  stanye  Archiv.  f.  slav. 
Phitol.  XIV  492;  sioakowie  rivales  (termin  rodzeństwa,  por.  so7*o?'ms 
swak  w  rękoj).  bibl.  Jagiellon.  1961,  str.  405);  swaszki  pronubae^ 
od  swacba,  por  szwaska  Archiv.  atu,.  XIV  494;  śtorekier  socer ;  świ- 
tanie; stodoła  liorrea. 

S  z  c  z  k  a  ó  sinyulto,  inne  ^  z  czk  a  6:  v  s  c  z  y  k  u  I  e m  me  sanxi 
pectore  toto;  szum  meatus  {furens) ;  szyszka  borowa  picia. 

Taczki  gerulae ;  tąpie  ć  hebetara  ;  t  r  e  ,4  (f,   t  rei  miodowe  j. 

favus;  trzcina  arundo ;  truchly  dohns.^  może  pod  wpływem  czes- 
kiego truchl}^  smutny,  tr  u  szczek  insanus  (nior^e  por.  czeskie  truksa 
Tolpel),  w  Biblii  siedziałem  trucblen  286,  H08  i  i.;  tyka  palmes,  ty- 
czyć induere ;  t  a  r  g  a  n  i  a  convicia  ;  t  r  zkn  y  e  n  y  e  tactus,  błąd  za- 
miast  tknienie  ?    t  r  z  e  p  i  o  t  a  ć    ventilare. 

U  baczę  n  i  e  coniectura.  ;  u  b  o  cj  o  s  ł  a  lo  i  ć  beare  ;  u  m  ó  w  i  e  n  ie 
promocio  ;  a  p  o  ł  o  w  i  c  z  y  ć  dimidlare  ;  u  s  z  c  z  w  a  ć  prosternere  [feras); 
u  n  is  z  c  z  y  ć  annihiUiri ;   u  m  a  r  ł  a   in  a  ś  ć  funereus  color. 

Wadny  noxius ;  wcipny  cienki,  wcipne  ciała,  subtilia^  dziś 
tylko  dowcipny  w  przenośni;  wczesny  (czy  wczesny)  średniej 
miary,  mierny;  winna  wić  łoza;  wita  błazen  scurra  jak  ogółem 
w  zacliodnich  narzeczach,  w  południowych  'wihi"  ma  mitologiczne  zna- 
czenie, rusałka  i  t.  p. ;  wliczyć  connumerare;  woźny  ministerialis ; 
wplot  Goma  (uplot'?) ;  wrażą  mylnie  zamiast  wrożą^  wróżu  auyurium^ 
ołnen  glo^j  wrocławskie  Prace  tilol.  III  287;  70  yk  ładnie  expositive ;  wy- 
n  i  k  a  ć  ser  per  e  ;  wysiedzenie  porta  salutis ;  w  y  sep  wyspa  ;  wiel- 
m  o  zny  magni/icus ;  wielebny  memorandus ;  wy  młotki  mundum 
far^  por.  czeskie  yymlatek;  lorzos  citisum  ;  wędzidło  larum. 

Ząbrz  tfgris^  częste  w  glosach  polskich  XV  wieku,  zob.  n.  p. 
Arc]iiv.  f.  slav.  Pliilol.  XIV  490  i  i.,  pierwotna  forma  polska  słowa, 
które    dziś    pożyczonem     żubr    zastąpiliśmy;    z  a  c  li  o  r  z  a  ł  y    aegrotus  ; 
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Z  am  etn  a  laniata :  z  a  r  z  a,  zorza,  jak  w  Biblii ;  z  a  st  an  eła  astricta 
{sc.  aqua):  zawiasa;  zawora  obex ;  zbytki  kawałki ;  zł  ob  a 
convicium  ;  zrobiony  fatigatus  (somno) ;  źwieczeó  modulari ;  z  ó- 
ra  w  (żórawiem)  wiadra  u  studni  'patulae  situlae ;  zw  ier  zyniec  lustra 
ferarum  /  znienacka  sensim  ;  z  a  m  i  e  s  z  k  a  n  i  e  protelacio. 

Oto  główniejszy  zasób  słów  naszego  pomnika;  kilkanaście  glos  nie 
wpisaliśmy  wcale,  tak  sa  zwykłe;  jedne  lub  druga  może  przeoczyliśmy, 
kilka  nakoniec  nie  udało  się  nam  wyrozumieć :  co  jest  mianowicie  s  s- 
s  z  av  a  nv  s  zy  y  ą  resoluto  collo  (rozwiązana  ?  zszawiana  od  szawiać 
kołysać ?) ;  nadobogon^  por.  str.  359 ;  nascracye  pewnie  znaczy 
„na  stręcie'' ;  ma  kwa;   objaśnienie  pod  słowem  filocapcio  f  r  y  j . 

Co  do  słownictwa  naszego  pomnika  nasuwa  się  nam  jeszcze  jedna 
uwaga.  Osobno  wymieniliśmy,  co  pochodzeniem  swoim  zdradza  jawnie 
obczyznę,  czeski  początek  —  ale  ten  wpływ  czeszczyzny  sięga  nieco 
dalej,  na  kilka  słów  pozornie  szczeropolskich.  N.  p.  rekotarzny 
prodigus:  czystopolskie  ze  strony  głosowej,  powstało  pewnie  av  naślado- 
wnictwie czeskiego  rukotrżny,  por.  marhać  z  czesk.  mrhati  (trwonić), 
hardy  z  czesk.  hrdy  (zamiast  gardy).  Albo  chor  eźni  nobiliores,  niby 
swojskie,  a  naśladuje  czeąk.  kor  ouhevni  t.  j.  Bannerherr,  Freiherr. 
I  schopiki  faculae,  t.  j.  podniety  wydaje  się  nam  czeskim,  por. 
schop  poryw,  schopiti  porwać,  chwycić,  chociaż  słowo  'chopić'  i  pol- 
skiemu językowi  właściwe  (uchopię  comprehendam  Biblia  59,  b,  ucho- 
piw  ji  Saul  182,  5,  chopiH  się  bogów  260,  pochopić  ciała  313  b). 
U  kilku  innych  słów  wslcazaliśmy  wyżej  uderzające  czeskie  analogie,  pati'z 
pod  obojętność^  na  d  ob  —  ,  w  y  mlotk  i.  Natomiast  r  zar  za 
aurora,  chociaż  swojem  rz  czeskie  dyalektyczue  fai^a  dziwnie  przypo- 
mina, może  się  ze  swojem  a  obok  zorza  ostać,  i  w  innych  bowiem 
słowiańskich  narzeczach  znachodzimy  obok  zorja,  zarja;  zar  za  i  win- 
nych pomnikach,  n.  p.  ode  wschodu  żarze  Biblia  293,  b  i  t.  d.,  aż  do 
Kochanowskiego  i  dalej. 

Jeżeli  oglądniemy  te  ślady  wpływów  czeskich  na  słownictwo  mi- 
strza Marcina,  to  znowu  zauważymy,  że  nie  we  Słupcy  one  się  prze- 
jawić mogły  pierwotnie;  że  one  prawdopodobnie,  jak  cała  wiedza  i  rę- 
kopisy mistrza,  z  Krakowa  przewiezione.  Kraków  jako  styczny  punkt 
stosunków  czeskopolskich  ułatwiał  znajomość  i  wpływ  języka  czeskiego, 
rękopisy  czeskie  czytano  tam  i  tłumaczono,  lub  naśladowano;  język, 
o  tyle  wcześniej  od  polskiego  literacko  uprawiany,  narzucał  się  przy 
blizkim  powinowactwie  ciągle  z  swoja  terminologja,  nawet  ortografja. 
W  czasach  około  lub  po  r.  1430  powstały  pomniki,  które  wręcz  cze- 
skopolskiemi  nazwać  byśmy  mogli,  n.  p.  ów  kancjonał  Przeworszczyka, 

Koiprawy  Wydiiału  filolog.    T.  XVI.  46 
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owa  legienda  o  św.  Dorocie,  która  w  Arckw.  f.  slav.  Thilol.  XIV 
507 — 511,  przedrukowałem,  tamże  511,  512  dałem  wiadomość  o  star- 
szem  rękopisie  kazań  z  czeskopolskiemi  glosami ;  ostatni  i  najobszerniej- 
szy z  takich  pomników  15  wieku  jest  biblia  z  r.  1455.  Od  początku 
16  wieku  wpływ  ten  w  Krakowie  znowu  znacznieje.  by  dopiero  w  po- 
łowie tegoż,  tyra  razem  na  zawsze,  ugasać.  Tak  więc  tłumaczymy  do- 
syć wybitne  ślady  czeszczyzny  w  słowniku  naszego  pomnika. 

Tyle  o  jego  polszczyźnie ;  inne  kodeksy  zbiorowe  obfitują  o  wiele 
więcej  w  glosy,  za  to  same  ich  części  składowe  nie  zawsze  przedstawiają 
tyle  interesu.     Rzecz  o  nich  odkładamy    do  następnej    części    rozprawy. 


-o-<^3Jj>-o- 


DODATKI. 

Rozbiór  powyższy  winniśmy  jeszcze  uzupełnić,  niektóremi  do- 
datkami; obejmują  one  bądź  to,  czego  w  tekście  samym  umieszczać  nie 
wypadało,  nie  chcąc  jakiej  ciągłości  zupełnie  go  pozbawić,  rozmaite  więc 
wyliczenia,  wypisy  i  t.  p.;  dalej  cytaty,  wydania  lub  objaśnienia,  które 
nam  dopiero  po  ukończeniu  pracy  dostępnemi  się  stały  \  nakoniec  po- 
prawki myłek  tekstu  lub  druku. 

Do  str.  305,  w  11,  12.  Chcąc  przyszłemu  wydawcy  poezyi  śred- 
niowiecznej łacińsko-polskiej  ułatwić  pogląd  na  dotychczasowy  materyał^ 
wymieniamy  tu  jeszcze  dalsze  wiersze,  o  których  w  tekście  nie  wspom- 
nieliśmy. Nie  odszukano  dotąd  „tragedyi",  to  znaczy  wierszu  epicz- 
nego  o  oślepieniu  Piotra  Dunina,  napisanego  w  leoninach  lub  strofach 
rymowanych,  jeśh  słowa  Benedykta  „rhytmico  contextu"  w  pierwotnem 
znaczeniu  pojąć  należy.  Dalej  wierszu,  o  którym  pod  rokiem  1453  bi- 
skup przemyski,  Jan  z  Targowiska,  w  swoich  zapiskach  wspo- 
mina (Monumenta  Pol.  III  235)  „Cuius  discordie  meminit  quidam  ma- 
gister Andreas  Strzezich  de  Graco  via  in  cantico,  quem  fe- 
cit  de  eadem  coronacione  reginae  (Elżbiety),  dicens  de  consensu  presulum 
discordancium    (spór     o    pierwszeństwo    między    arcybiskupem     Janem 
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nem  i  kardynałem  Zbygniewem),  vota  sua  monacho  (JanowiKapistrano) 
porrigencium :    prefatus  pater  optinms  supplet  omnia". 

Nieznane  nam  potad  wiersze  na  Jana  Ostroroga  z  kodeksu  mo- 
gilskiego, o  których  wspomina  prof.  U  1  a  n  o  w  s  k  i  i  wiersze  history- 
czne, które  odnalazł  dawniej  prof.  J.  H  u  e  m  e  r  a  teraz  ogłosić  za- 
mierza. 

Z  wydanych  wymieniamy  najpierw  najobszerniejszy,  dyalog,  praw- 
dopodobnie pióra  Długosza,  o  375  heksametrach,  i  trzy  krótsze 
nagrobki  dla  Zbygniewa,  napisane  około  r.  1460,  przedrukowane  z  rę- 
kopisu sandomierskiego  seminaryum  przez  ks.  L.  Piotrowicza 
(Archiwum  do  dziejów  literatury  i  oświaty  w  Polsce  II  325 — 362). 
Panegiryk  ten,  o  znanych  tendencyach  Długosza,  które  go  więc  co  do 
sprawy  pruskiej  nieco  w  kolizya  ze  stanowiskiem  Zbygniewa  wprowa- 
dzają, zaleca  się  nieskażona  łacina;  odpis  staranny^  więc  tekst  wydawca 
dobrze  zrozumiał;  nadmieniamy  tylko,  że  „dragula  gens"  to  ani 
„smoczy  lud"  ani   „Węgrzy",  tylko  lud  Drakula,  Wołosi. 

Starsze  nieco,  w  niedbałych  odpisach,  miejscami  źle  zrozumiałe  sa 
dwa  wiersze  z  powodu  klęski  Warneńskiej  po  r.  1444  napisane,  o  71 
dystychach  i  92  leoninach,  które  H.  Zeissberg  (Zeitschrift  fiir  oster- 
reichische  Gymnasien  1871,  81 — 114)  wydał;  oba  utwory  polskie,  czego 
w  drugiem  choćby  polskie  wezwanie  do  Maryi  dowodzi;  napisane  bez 
talentu,  szczególniej  pierwszy,  w  którem  zlepku  dwuch  rozmaitych, 
jak  wydawca  myśli,  bynajmniej  nie  uznajemy;  tekstu  wydawca  nie  po- 
prawiał, tak  należy  n.  p.  w  wierszu  127  czytać  mango  (rostrucharz) 
zamiast  7nago  i  i. 

W  trzecim  tomie  Monumenta  Pol.  wydany  wiersz  na  spustoszenie 
Sambora  z  r.  1498,  napisany  w  Rzeszowie  1499  r.,  w  33  heksametrach 
(str.  253  i  n.),  w  nieco  lepszej  łacinie;  w  gorszym  nierównie  języku  sa 
inne  tego  tomu,  Ivroniczka  rymowana  napisana  (czy  tylko  kontynuo- 
wana?) na  początku  16  wieku,  w  24  leoninach  królów  polskich  do 
Aleksandra  wyhczajac  (str.  279  i  n.);  dalej  wiersz  na  cześć  Spytka 
z  Melsztyna,  19  heksametrów,  jakiegoś  Jo.  de  Ja.,  Jana  z  Jarosławia, 
jak  słusznie  Bielowski  uzupełnia,  kleryka  pewnie,  odwdzięczającego 
liczne  dobrodziejstwa,  jakie  Spytek  duchowieństwu  ciągle  świadczył; 
nakoniec,  krótki  wiersz  o  świętopietrzu.  (Wiersz  na  Mazurów  w  kode- 
ksie jagiellońskim  Jędrzeja  z  Kobylina  wpisany  ręka  XVI  wieku,  więc 
tu  już  nie  należy). 

Wykaz  ten  uważamy  tylko  za  tymczasowy  ;  w  drugiej  części  na- 
szej pracy  postaramy  się  go  ile  możności  jeszcze  uzupełnić. 
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Do  str.  308 — 311,  Antiga  meratus.  Cytat,  na  który  w  tek- 
ście się  powołuję,  wydrukowany  u  K.  Ho  fi  er  a  Gescbichtschreiber  der 
husitischen  Bewegung  in  Bohmen  II  (Fontes  rerum  Austriacarum  I,  VI, 
1865,  p.  29)  z  apologii  słynnego  kaznodziei  w  Pradze,  Konrada 
Waldhausera,  na  czynione  mu  zarzuty :  „iste  Hanh  est  unus  cu- 
rialissimus  iuvenis  et  mirabilis  valde,  multum  in  Praga  portus  (?)  mulie- 
rum,  qui  in  Praga  dicuntur  Hellemprechtstelzer  (por.  czeskie  helmbrechtny 
rozwiązły),  nobiscum  iu  Austria  gdmerati^ .  Zamiast  trium  czytaj  łrinum 
(str.  309,  wiersz  ostatni  tekstu).  —  Pomysł  Antigaraerata  nie  jest  zu- 
pełnie oryginalny :  istniały  oddawna  heksaraetry  ze  słowami  tego  sa- 
mego brzmienia  a  różnego  znaczenia,  por.  wiersze,  które  przedrukował 
W.  Wattenbach  w  Anzeiger  fur  Kunde  der  deutsehen  Vorzeit 
XIX,  1872,  p.  121 :  „A  paribus  paria  libet  hic  discernere  verba  etc"; 
dalej  tak  zwany  Cornutus^  o  którym  niżej  dla  jego  wpływu  na  wiersze 
Marcina  ze  Słupcy  jeszcze  pomówimy,  łączył  choć  częściowo  przestrogi 
moralne  ze  skupieniem  najrzadszych  słów  grecko-łacińskich ;  w  ich  ślady 
wstępywał  więc  nasz  Frowin.  Wiersze  takie  jak  jego  nazywała  zresztą 
technika  średniowieczna  „differenciales",  przytacza  je  n.  p.  ars  metrica 
XIII  stulecia,  która  wydał  J.  H  u  e  m  e  r  (Wiener  Studien,  Zeitschrift 
fiir  klassische  Philologie,  IV  82);  jako  przykład  daje  „Trans  celi  flores 
Agnes  sacra  ceu  rosa  flores  Diyinos  rores  te  deprecor  ut  mihi  rores  etc"; 
występują  w  nich  najczęściej  nomen  i  urobione  odeń  verbum,  lub 
też  przymiotnik  i  jego  adverbium ;  rzadziej  różne  słowa,  jak  iuste 
i  ius  te  i  t.  p. 

Do  str.  320.  Inny  odpis  tego  Pseudoovidianum  znalazłem  w  rkp. 
Berlińskim,  Manuscr.  latina  Quarto  94,  f.  214  sqq.  „Ovidius  de  amore: 
Si  quem  forte  libet  sapienter  subdi  amori  Sic  amat  etc  —  Perpetue 
doleat  rusticitate  sua".  „Idem  de  remediis:  Qui  fuit  cupiens  ab  amica 
solvere  colla  —  Nec  petet.  hanc  rursus  nec  petat  inde  magis  etc."  Są 
to  jakby  parodye  znanych  utworów  OAvidyusza,  na  co  już  sam  tytuł 
wskazuje. 

Do  str.  322.  Dziełko  Adolfa  przedrukował  bez  zmian  z  Leysera 
Thomas  Wright  (Percy  Society  VIII:  a  selection  of  latin  stories 
from  manuscripts  of  the  thirteenth  and  fourteenth  centuries,  London 
1843,  p.  174 — 191),  podając  źródła  i  paralele  pojedynczych  powiastek; 
najwięcej  z  nich  powtarza  się  w  Disciplina  clericalis  Petri  Alphonsi; 
tylko  do  nr.  2  paraleli  nie  potrafił  odszukać.  Nadmieniamy,  że  dziełko 
Adolfa  w  rękopisach  XV  wieku  mylnie  nazwę  Doligamis  (raczej  DoH- 
gamus)  nosi;  Doligamus  pierwotnie  nazwa  innego  traktatu  podobnej 
treści,  ale  pisanego  leoninami,  nie  miarą  elegijną  jak  Adolfus ;  porówn. 
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Dr.  F  r.  G  u.  Otto  commentarii  critici  in  codices  ^issenses,  Gissae 
1842,  p.  151  seqq.,  który  wydajać  tamże  z  rękopisu  libellus  metricus 
dc  calliditate  malarum  raulierum  (gdzie  i  warjant  do  „Golono-strzyżono") 
z  komentarza  XV  wieku  leoniny  z  Doligama  przytoczył.  Pomyłka 
powstała  może  w  ten  sposób,  że  w  starszych  rkpp.  dla  podobieństwa 
treści  Doligama  i  Adolfa  bezpośrednio  łączono,  tak  że'  później  tytułem 
Doligama  i  Adolfa  obejmowano,  chociaż  sam  Doligam  ])rzepadł. 

Do  str.  324.  Uzupełniamy  szczegóły  źywotu  biskupa  Andrzi^ja 
Łaska  r  z  a.  W  Centralblatt  fiir  BibHotheksM'esen  herausgegeben  von 
Dr.  O.  Hart  wig  IX  (1892)  p.  1 — 7  wspominają  Caro  i  Kaufmann 
o  znanym  kodeksie  kapitulnym  gnieźnieńskim  ze  statutami  padewskiemi, 
przytaczając  akt  rektorski  padewski  z  17.  9.  1404  r.,  między  obecnymi 
wymienieni  tam  Dnus  Andreas  canonicus  wladislariensis  de  Polonia 
(t.  j.  nasz  biskup)  i  Paulus  Yoladimiri  scolaticus  poznaniensis : 
otóż  dowód  pobytu  w  Padwie  i  wczesnych  związków  z  Pawłem  Włod- 
kowicem. Dalej  znaleźliśmy  między  rękopisami  król.  Biblioteki  w  Ber- 
linie kazanie  na  egzekwje  rzeczonego  biskupa;  drukujemy  z  niego  waż- 
niejsze ustępy,  raz  żeby  to  świadectwo  potwierdziło,  co  Marcin  ze 
Słupcy  w  swojem  epitafium  podał,  po  wtóre,  ponieważ  tak  rzadkie 
w  naszej  dawnej  literaturze  kazanie,  któreby  tyle  szczegółów  wziętych 
z  życia  zawierało:  zwykle  bowiem  nic  w  nich  więcej  prócz  ogólników 
i  cytatów  z  pisma  św.  i  Ojców  Kościoła;  nakoniec  wybitna  postać  bis- 
kupa, jego  zasługi  około  ojczyzny,  jego  święte  życie  Avymagają,  by  ze- 
brać wszystko,  cokolwiek  do  oświecenia  biografii  jego  przydać  się  może. 
Rękopis  jeszcze  dla  innego  kazania  godzien  uwagi,  jak  to  zaraz 
poznamy. 

Kodeks,  Latin.  Theologic.  FoHo  Nr.  408,  papierowy,  pisany  w  dwie 
kolumny,  zawiera  kazania  na  Gloria  in  excelsis  Deo  (f.  1  — 46) ;  Ques- 
tiones  primi  libri  sententiarum  f  48 — 77  ;  Tractatus  de  confessione 
83 — 92;  szereg  dzieł  Augustyna  św.  i  Bernarda,  których  niewyliczamy ; 
Officium  Misse  f.  195  seqq.  i  na  k.  212,  d  do  231,  a  obszerne  kazanie 
na  synodzie  gnieźnieńskim  (Temat:  Pax  multa  diligentibus  legem  tuam  etc. 
Psalm  118),  potępiające,  jak  zwykle  w  takich  kazaniach,  w  nader  os- 
trych słowach  rozluźnienie  karności  duchownej  ;  przytaczamy  ciekawsze 
dla  dziejów  kultury  polskiej  wyjątki.  „Imrao  re|)eriuntur  sacerdotes  hu- 
ius  dioecesis  quibus  pueri  pałam  et  publice  apportantur,  pro  educacione 
puerorum  subsidium  jjostulantes,  de  quo  ipsi  gloriantur;  alii  baptismalia 
puerorura  peragunt  cum  magna  invitata  vicinorum  et  filias  suas  despon- 
sant  cum  solempnitate,  ipsas  de  ]jatrimonio  Christi  dotantes,  omni  vere- 
cundia  po-stergata,  ac  si  eis  filios  et  filias  licuisset  procreare"   (f.  216,  c). 
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„Magnum  scandalnm  in  populo,  quod  ista  ecclesia  metropolitana  ita  pau- 
cos  habet  residentes,  ad  qiiam  veniunt  principes,  barones_,  nobiles,  mili- 
tes,  clientes,  cives,  plebeici  homines  utriusąue  sexus,  tam  indigene  quam 
advene,  diebus  ferialibus  et  festivis  limina  s.  Adalberti  pro  devocione 
visitantes,  et  inveniunt  ecclesiam  quasi  vacuam  a  Canonicis  et  miiiistris 
et  aliquando  per  duos,  aliquando  per  quattuor  vicarios,  frequenter  cum 
risibus  et  cachinnis,  horas  satis  confuse  et  preeipitanter  decantari  ...  et 
nisi  scolastici  in  magna  multitudine  suo  cantu  decorarent,  abiecta  plus 
quam  alie  ecclesie  collegiate  remaneret,  qui  tamen  nulla  emolumenta  vel 
subsidia  ab  ecclesia  recipiunt  vel  a  personis,  propter  absenciam  Canoni- 
corum  vel  prelatoruin,  vadunt  discalciati,  quasi  nudi  incedunt,  frigoribus 
die  noctuque  aduruntur,  famem  et  inediam  in  cibo  et  potu  maximam 
paciuntur  .  .  .  presentes  enim  ita  pauci  non  sufficiunt  tantam  multitudi- 
nem  sublevare  etc."  (221  b,  c).  „Flebilis  in  ista  provincia  experiencia 
manifestat,  quod  plures  sacerdotes,  religiosi  et  seculares,  propria  temeri- 
tate  .  .  .  falsa  annuciant  miracula  .  .  .  multis  mendaciis  colorata,  ut  con- 
cursum  faciant  populi  etc."  (222,  d).  Skargi  na  wiklefistów  i  hussytów 
między  ludem  (22.S,  b);na  to  że  duchowni  największych  zbrodniarzy  „per 
aliqnos  grossos  promptissime  absolvunt  lenissimam  penitenciam  iniungentes 
ymmo  quod  amplius  est,  divorcia  facientes  et  a  debitis  personalibus  ab- 
solventes-  (223,  a);  dalej  fora  communia  et  publica  in  suis  civitatibus 
et  oppidis  admittunt  contra  legem  Dei  expresse  diebus  dominicis  celebrare, 
ubi  simplices  ad  fora  convolantes  et  missis  predicationibus  non  intersunt, 
per  viam  laborantes  summo  mane,  et  foro  intendentes  comessacioni, 
ebrietati,  contencionibus,  homicidiis,  luxurie,  ludis,  blasphemiis,  periuriis, 
mendaciis  et  aliis  maleficiis  plus  vacant  ipso  die,  quam  per  totum  tem- 
pus  septimane  .  .  .  ymmo  prelati,  canonici  et  viri  ecclesiastici  populum 
scandalisantes  et  suo  exemplo  ipsum  ad  non  festivandum  inducentes  die- 
bus festivis  et  dominicis  per-  se  non  festivant,  sed  ut  frequenter  suis  co- 
lonis,  bubulcis  vel  censitis,  cerevisiam,  ligna,  annonas  et  alia  necessaria 
de  allodiis  adducere  vel  alios  labores  faciunt  exercere  (218,  d — 219  a)... 
o  pysze  i  bucie:  plus  amant  post  se  chimantem  zotatum(!)  cum  gladio 
quam  clericum  humilem  cum  libro  et  psalterio  (225,  a);  gloriantm'  in 
veste  nimis  ampla,  scissa  et  sumptuosa,  in  habitu  a  planta  pedis  usque 
ad  verticem  pompatili,  in  frequencia  clientcle  etc  ....  Sepe  nepotśs 
prelatorum  et  alii  carnales  amici.  qui  antę  ipsorum  promocionem  non  appare- 
bant,  post  promocionem  eorum  statim  apparere  incipiunt  quasi  una  die,  scilicet 
promocionis  nati  yidentur  (c).  Laici  cum  labore,  sed  clerici  sine  labore  volunt'' 
possidere  totum  mundum,  communicare  volunt  voluptati  et  cupiditati  homi- 
num  sed  non  labori,  peccare  voluut  cum  hominibus,  non  flagellari,  habentes 
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morbum  qui  dicitur  Nolimetangere,  sed  timendiim  est  ne  cum  demonibu  sfla- 
gellentur  (226,  c).  Dla  takiego  żywota  znikła  dawna  powaga  księży,  kiedy 
to  przed  zbliżającym  się  księdzem  młodzi  i  starzy  z  daleka  już  wsta- 
wali i  przystępy  wali.  dzisiaj  zaś  eciam  in  plateis  et  tabernis,  in  conviviis 
et  tbeatris,  a  vilissimis  hominibus,  quod  cum  lacrimis  dico,  super  dorsum 
nostrum  fabricantibus  dilaceramur  et  deridemur  ....  quis  talia  audirit 
obprobria,  qualia  populi  latrant  de  praelatis  et  yiris  ecclesiasticis  et  cot- 
tidie  murmurant,  ubicunque  eongregautur ;  pudet  referre,  quia  terret 
cogitarc;  et  merito  nobis  lioc  contingit  propter  vitam  nostram  scandalo- 
sara  etc."  (228,  b,  c).  NaAvoływa  więc  do  skruchy  i  poprawy,  grożąc 
jak  Skarga,  zniszczeniem  całego  ludu :  ,,Eccę  inimici  nostri  volunt  nos 
conterere  et  in  superbia  gentem  tuam  novellam,  quam  plasmarit  dex- 
tera  tua,  exterminare,  ul,  que  erat  libera,  fiat  ancilla  et  tributaria  .  .  . 
clamemus  ad  Dorainum  Deum  unanimiter,  ne  darentur  in  predara  et 
occisionem  principes,  barones,  nobiles,  palatini,  milites,  clientes,  cives  et 
plebei  huius  incliti  regni  et  infantes  eorum  et  uxores  in  divisionem  et 
civitates,  castra  et  opida,  fortalicia  et  ville  in  exterminiura  et  substancia 
nostra  in  desolacionem"  (230,  a)  .  .  .  .  Sanę  ergo  prelati  hoc  advertite 
et  .  .  .  ista  reformare  curetis,  nulli  propter  condicionera  status  aut  ma- 
gnitudinem  generis  aut  multitudini  obtemperantes,  ne  simul  cum  eis 
pereamus,  et  presertim  Serenissimum  Principem  Regem  Dominum  W 1  a- 
(dislaum)  inducatis,  ut  a  stacionibus,  quas  consuevit  facere  annis  sin- 
gulis,  resipiscat,  clerum  et  populum  suura  non  modice  agrarando,  ex 
quibus  fornicacio,  adulteria,  stupra,  spolia  et  alia  multa  contra  deum  et 
eius  legem  committuntur"  (c).  Kazanie  kończy  się  niezrozumiała  dla 
mnie  zapiska,  kryjąca  nazwę  pisarza  „Explicit  opus  istius  libri  per  ma- 
nus  N.  sub  anno  nativitatis  Domini  1423  Si  vir  yis  uinam  dabitur  tibi 
uma  tis  in  ir  na  Na  dabo  danabo  na  propera  da  properabo".  Teraz  do- 
piero przechodzimy  do  kazania  pogrzebowego,  dla  którego  o  kodeksie 
wspomnieliśmy. 

Liczne  karty  były  niezapisane,  na  niektórych  późniejsza  nieco  ręka 
wpisała  kilka  kazań,  i  tak  fol.  77,  c  —  82_,  b  '  Sermo  de  s.  trinitate 
domini  Nicolai  Czytczani  Canonici  poznaniensis '  i  króciutka 
Collatio;  na  k.  231,  c  zaczyna  się  tegoż  kazanie  pogrzebowe,  z  którego 
wyjątek  przytaczamy: 

(Fol.  233^  kolumna  b)  Et  quia,  venerabiles,  Andreas  episco- 
pus  huius  s,  ecclesie  poznaniensis  mortuus  est  Domini  de- 
votus  famulus,  fidelis  servus,  ipsi  vidistis  et  audistis,  quo  modo  inter 
manus  fidelium  spiritualium,  ymmo  Magistri  Pauli  Wladimiri 
i  u  r  i  s  canonici  d  o  c  t  o  r  i  s  e  x  i  m  i  i  expiravit,    tamquam  unus  ex 
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vermiculis  terre.  Per  plures  menses  fatigavit  euin  raors  et  demollita  est 
inter  fauces  suas  ut  saciaretur  sanguine  ....  (kol.  c.  u  dołu)  Quid  igi- 
tur  arbitror  fore  factum,  cum  iara  corpus  suura  daretur  sepulture,  qui 
tunc  praesens  non  aderam,  nisi;  ut  legitur  de  s.  Martino:  O  quantus 
luctus  hominum,  quanta  lamenta  canonicorum  et  yirginum.  Quia  tunc 
pyum  erat,  et  nunc  adhuc  flere  Andream  episcopum  niortuura  et  pyum 
est  gaudere  ipsum  esse  mortuum  propter  sue  excellencie  merita,  que 
fecit  in  vita  sua.  Nam  (kol.  d)  per  se  in  predicacionibus  contmuavit. 
Nunquam  sufFraganeum,  nisi  cum  esset  absens  aut  intirraus,  habuit. 
Generalia  et  provincialia  concilia  propria  in  persona  visitavit.  Judex  fi- 
dei  in  conciliis  fuit.  Et  quantos  ibi  honores  patrie  fecit.  Nam  in  Con- 
stancia,  Papie  et  Senis  a  communi  populo  „sanctus  episcopus  Po- 
lonorum"  dicebatur.  Ad  cuius  arbitrium  ut  scientis  et  sinceri  mułto- 
ciens  tocius  sentencia  pendebat  concilii.  Semper  in  laboribus,  nuraquam 
quietus.  Inter  epulas  famem  paciens,  sepe  alios  vestiebat,  solus  ve3te 
necessaria  carens.  Et  frequenter,  prout  ego  ipse  testificor,  frigora  usque 
ad  stridorem  dencium  paciebatur.  Nunquam  in  cubiculo,  nisi  cum  ho- 
nesta  personarum  spiritualium  societate  conversatus  et  raro  quievit,  nisi 
victus  sompno,  et  licet  in  lecto,  uunquara  tamen  vestimento  exuto.  Quid 
mirabilius,  exempio  tali  vitam  sic  iinivit.  Nam  in  sua  egritudine  licet 
gravi,  quara  vidistis,  semper  missam  geniculando  aut  stando  aut  sedendo, 
cum  iam  flectere  non  potuit,  audivit.  Quolibet  die  dominico  et  festivo 
cum  devocione  communicavit  et  magnum  desiderium  habebat,  ut  solus 
divina  percgisset,  sed  audito  consilio  Jiiagistrorum  theologie  et  sacrornm 
canonum  doctorum  sibi  familiarium  dimisit.  Die  autem  penultima  sue 
vite  cum  lacrimosa  devocione  sua  Domino  peccata  confitebatur.  Refec- 
tus  corpore  Christi  Jesu,  unctus  sacra  unccione,  quibu3  sacramentis  tam- 
quam  tirmissimis  armis  prelium  initurus  se  preparavit  ad  agonem.  Die 
vero  crastina  et  ultima  coram  eo  lectis  horis  auditis  missam  audivit.  Le- 
genti  missam  ad  evangelium  benediccionem  dedit.  Qua  finita  morę  so- 
lito  omnibus  ibi  astantibus  benediccione  data  resedit  in  sede,  sibi  (Fol. 
2H4,  kol.  a)  ab  omnibus  asstantibus  pacem  postulavit.  Quibus  absceden- 
tibus  aUisque  secum  in  conclavi  manentibus  manibus  coniunctis  erectis- 
que  in  celum  oculis  fundens  lacrimas,  obdormivit  in  Domino. 

Datum  est  autem  corpus  eius  sepulture  in  loco,  quem  videtis,  sub 
lapide,  varia  sculptura  decoratum,  ad  latus  reverendi  patris  Domini 
Petri  Wisch  episcopi  poznaniensis  sui  immediati  antecessoris, 
utriusque  iuris  doctoris  eximii.  Qui  ambo  geniti  erant,  unus  de  fratra, 
alter  de  sorore  germanis,  gemina  caritate  poUentes.  Immo  ipsa  eadem- 
que  reciproca    Caritas   vere    fccerat    esse  germanos,    ut  quorum  mens  et 
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Caritas  semper  vnum  dec  fnerat,  di^ni  erant,  ut  eorum  corpora  sepultura 
non  separarentur.  De  ąuibus  congrue  dici  potest  illud  canticum,  quod 
canimns  de  huius  ecclesie  patronis  Gloriosi  principes  terre,  ąuomodo  in 
vita  sua  dilexerunt  se  etc'.  Isti  vero  Petrus  et  Andreas  siint  duo  magna 
luniinaria,    quos  Deus    in  corpore  ecclesie  sue  constituit   quasi  geminum 

lunion  oculorum.  Hi  nobis    traditi    sunt  in  magistros  et  doctores,  etc 

(kol.  b  u  dołu).  Et  quia  ipsi  rererendi  patres,  episcopi  nostri  defuncti 
cum  beatis  apostolis  Jacobo  et  Johanne  promptum  gerebant  aninium 
ad  bibendum  calicem  Domini,  nam  pro  ecclesia  Dei  ac  eius  iuribus  sua 
corpora  ad  pericula  exponebant,  quod  nobis  pluribus  notum  est,  constat 
fide  pya,  eos  dignitatem  8edium  quam  querebant  accepisse  etc. 

(234;  c  następuje  Sermo  domini  Nicolai  Czytczani  canonici  pozna- 
niensis  in  sinodo  celebrata  per  D.  episcopum  poznaniensem  in  ecclesia 
katUedrali.  Na  pergaminowej  karcie,  użytej  w  oprawie,  czytamy:  Anno 
d.  1469  15  octob.  in  opido  Vonycz(?)  egregius  et  venerabilis  doctor 
mag.  Nicolaus  de  costen  promisit  bona  fide  et  vovit  scribere  super 
evangelia  anualia  sermones). 

Tyle  z  kazania  kanonika  Mikołaja,  które  w  zupełności  potwierdza, 
co  o  światobliwem  życiu  pasterza  Marcin  ze  Słupcy  i  Długosz  podali. 
Nadmieniamy  jeszcze,  że  w  nowszych  dziełach  Andrzeja  Łaskarza  z  ro- 
dziny greckich  Łaskarysów  wywodzą,  wywód  ten  opierając  chyba  na 
przypadkowem  brzmieniu  nazwisk ;  źródła  XV  wieku  przynajmniej  nic 
o  takiej  gienealogji  nie  wiedza;  Długosz  wymienia  rodziców;  Mikołaj 
stwierdza  pokrewieństwo  między  Andrzejem  a  Piotrem  Wyszem ;  Marcin 
robi  w  wierszu  trzecim  aluzję  do  słowa  Łaska  (iusto  cognomine  dictus 
Laskarius) ;  nazwisko  Ł  a  s  k  a  r  z  (por.  Łaszcz)  pojawia  się  i  na  Ma- 
zowszu, np.  u  Macieja  z  Różana  czytamy  „Laskarzera,  Nyelaska- 
rem".  Jeżeli  więc  dla  wywodu  rodu  Andrzeja  Łaskarza  z  Carogrodu 
niema  się  innych  dowodów  nad  nazwisko,  to  wywód  ten  z  gruntu  fał- 
szywy. 

Po  tym  ekskursie  wracamy  do  naszego  kodeksu. 

Do  str.  326.  Wiersz  Marcina  ze  Słupcy  dla  nieobeznanych  ze 
.sztuczkami  średniowiecznej  łaciny  miejscami  zupełnie  niezrozumiały. 
Kilka  takich  sztuczek  wyjaśniliśmy  na  str.  326  (zoticus,  cachexis  i  i.), 
tu  dodajemy  i  inne  objaśnienia,  które  zaczerpnęliśmy  z  wierszu  pod 
tytułem  Cornutus;  z  niego  bowiem  widocznie  czerpał  i  Marcin.  Słynny 
•szkolarz  i  wierszopis,  Jan  de  Gar  land  i  a,  Anglik,  ma  być  autorem 
wierszu  Cornutus  czyli  Distigium  (dwuwiersz),  częstego  w  rękopisach 
średniowiecznych,  znam  go  np.  z  rękopisu  wrocławskiego  por.  Prace 
filologiczne  (Ul  p.  284  u  góry),  dwuch  rękopisów  biblioteki  berlińskiej 
(Latin.  T^uarto  94  fol.   310  s€qq.  z  niemieckiem  tłumaczeniem  i  komen- 
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tarzem;  Latin.  Quarto  114,  fol.  72  seqq.  z  dolno-ni(;mieckiem  tłumacze- 
niem i  komentarzem)  i  t.  d.  Tekst  z  kilku  glosami,  łacińskiemi  i  angiel- 
skiemi,  przedrukowany  w  Anglosaxon  and  old  english  vocabularies  by 
Thomas  Wright  (second  edition  edited  by  R  P.  Wii lek  er),  London 
1884,  p.  (522 — 624,  z  rękopisu  dopiero  z  XV  wieku;  kilkanaście  wier- 
szy jego  z  czeskiemi  glosami,  XIV  wieku,  czytamy  u  W.  Hanki 
(Zbjrka  neydawnćgśjch  sloAvnjku  latinskoczeskyoh,  Praga  1833,  p.  X) 
z  kodeksu  kapituły  praskiej  ;  Hanka  pochodzenia  tych  wierszy  nie  znał. 
Z  Kornutem  w  rękopisach  połączony  zazwyczaj  dalszy  jego  ciąg,  Cor- 
nutus  novus;  oba  układają  w  heksametrach  rzadkie,  mianowicie  z  gre- 
ckiego wzięte  wyrazy,  które  komentarz  wyjaśnia,  przywodząc  fantasty- 
czne etymologje;  cel  ich  „bonorum  morura  exhortacio  et  diversorum 
Yocabulorum  inusitatorum  lucida  declaracio;  zaczynają  się  od  wiersza 
„Cespitat  in  phaleris  yppus  blattaąue  supinus  etc."  (to  znaczy:  potyka 
się  koń  w  kropierzu  a  pyszny  w  drogiej  szacie  i  t.  d.)  Weźmy  np. 
czwarty  wiersz  Marcina  „eusebius,  celebs,  corde  quoque  ore  bohsmus", 
o  przymiotach  biskupa  —  w  Kornucie  zaś  czytamy  „Archiraandrita 
(i.  e.  pastor  ovium,  później  duchowny)  sit  celebs  eusebiusqe  (i.  e.  pius), 
Atque  cresis  corde,  sit  ei  bolismus  in  ore"  (bohsmus  -  mos  mordendi, 
fames  insaciabilis ,  quam  praedicatores  debent  habere  ad  populum 
predicando  verbum  Dei),  Czech  wytłumaczył  ostatni  ustęp  przez  „ma 
bycy  słowo  bozye  wstech",  nasz  Marcin  fałszywie  przez  „cichy  (sc,  in 
loquela",  raczej  żarliwy).  W  14  wierszu  czytaj  cerinomon  (w  innych 
rękopisach  cironomon,  ciromon)  tyle  co  ioculator,  kuglarz, 
z  greckiego,  por.  chiromancia;  w  17  w  rękopisie  nie  habens,  ale  heus 
dalej  czytaj  tuceta  crassa  (por.  w  komentarzu  do  Antigamerata 
pinguia  tucetaque  edant");  w  w.  26  gavit  endeo  naxim  Curatus"  zna- 
czy ;,praAvi  ksiądz  służbę  boża",  bo,  jak  z  Kornuta  widać,  endeo  n  a- 
xym  pomylone  z  di  a  synaxis  (i.  e.  divinum  officium).  Rzecz  o  smutku 
powszechnym  naśladowana  z  legiendy  o  ś.  Marcinie,  na  kióni  i  kanonik 
Mikołaj   w  kazaniu  pogrzebowem  się  powołuje. 

Wiersz  na  kasztelana  międzyrzeckiego  gładszy,  mniej  barbary- 
zmami  upstrzony ;  w.  39  i  40  odnosi  się,  nie  jak  w  tekście  mylnie 
przyjmuję,  do  kasztelana  samego,  lecz  do  jego  ojca. 

Do  str.  334.  Kto  ów  Franciscus  de  Frań  o,  autor  wcale  gład- 
kich wiei-szy,  pokrewnych  tym,  jakie  w  kodeksie  na  k.  93  b  czytamy? 
Nowy  tu  przyczynek  do  dziejów  wczesnego  humanizmu.  Jest  to  bowiem 
Francesco  de  Fiana,  o  którym  czytamy  av  dziele  Geo.  Vogt'a 
(Wiederbelebnng  des  klassischen  Alterthums,  drugie  wydanie,  1881,  H. 
p.  22)  „...Agapito  Cenci...  dessen  Lehrer  in  Rom  Francesco  de  Fiana^ 
den   er    ais    Dichter    und    Prosaisten  mit  Dankbarkeit    riihmt,  der  aber 
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sonst  kaum  bekannt  ist" ;  Innocenty  VII,  niegdyś  biskup  w  Bononu 
i  kardynał,  był  papieżem  1404—1406.  I  tak  odkrywamy  w  kodeksie 
Słupczanina  wiersze  nieznanego  humanisty  z  poczsitku  15  wieku;  do 
Słupcy  dostały  się  pewnie   tą  drogą,    co  i  Batrachomioraachia   Aretyna. 

Do  str.  335,  wierszu  6.  Formę  tis  =  tue,-  tuis  używa  Grzegorz  dwa 
razy  (por.  wiersz  41);  barbaryzni  to,  urobiony  wedle  7m's  =  mei,  formy 
znachodzacej  sie  u  średniowiecznych  pisarzy  i  u  gramatyka  Yirgdius 
Maro,  patrz  J.  Huemer  Wiener  Studien  X,  1888,  p.  157,  gdzie  dla 
tis  =  tm  przykład  (Vita  s.  Cassiani  w.  471)  przytoczony. 

Do  str.  339.  Najnowsze  i  najlepsze  wydanie  elegij  M  a  x  i  m  i  ana 
w  znanym  zbiorze  Poetae  latini  minores  edidit  Aemil.  B  a  e  h  r  e  n  s, 
Lipsiae"l883  tom  V.  pag.  313—348. 

Do  str.  342.    Wiersze  te  we  formie   „Rustice  quid  queris?  Ut  me 
cum  versificeris.  Yersificeris?  Ita.  De  quo?  De  paupere  vita"   są  przyto- 
czone w  powyżej   wymienionej    ars  metrica    jako    próbka    tak    zwanych 
V  e  r  s  u  s  t  r  a  n  s  f  o  r  m  a  t  i. 

Do  str.  344.  Regestrum  multorum  auctorum  mistrza  Hugo  von 
Trimberg  wydał  z  objaśnieniami  powtórnie  Joh.  Huemer  Wiener 
Sitzungs])erichte,  philos.  histor.  Classe,  Band  CXI,  1888,  p.  145—190. 
Pod  jedną  nazwą  „Ovidius  trium  puellarum"  kryją  się  rzeczywiście  dwa 
odmienne  poemata,  wydane  świeżo  z  inkunabuł  i  rękopisów  p.  t.  Co- 
moediae  Horatianae  tres.  Edidit  R  i  c.  Jahnke.  Lipsiae  1891;  109  str. 
oct.  Wiersz  De  tribus  puellis  (u  Jahnke'go  p.  89—102  „Ibam  forte  via 
quadam  nullo  comitante  Solus  amor  mecum,  qui  solet  esse,  fuit  —  Om- 
nia  novit  Amor,  novit  et  ipsa  Yenus",  300  wierszy)  jest  to  niby  iudi- 
cium  Paridis  de  pomo,  ale  ściągnięte  na  ziemię:  trzy  panny  popisują 
się  śpiewem;  ta  której  młodzieniec  zwycięstwo  przyznał,  najpiękniejsza, 
z  wdzięczności  zaprasza  go  do  siebie  i  miłością  mu  odpłaca;  scena 
ostatnia  skreślona  z  wielką  lubieżnośćią.  Wiersz  drugi,  u  Jahnke' go 
p.  67 — 87  „De  nuntio  sagaci"  („Summi  victoris  fierem  cum  victor, 
Amoris,  Sperabam  curis  finem  fecisse  futuris.  Rursus  ad  arma  vocor 
etc.  —  Hostis  venisti  nobis  hanc  et  rapuisti.  Quid  stamus?  Reus  est. 
lUum  suspendere  fas  est",  297  wierszy,  ostatniego  u  Słupczanina  niema) 
treścią  swą  bardzo  zbliżony  do  Pamphila  (zob.  wyżej),  brak  tylko  We- 
nery  a  miejsce  baby  zwodnicy  zajmuje  nuucius  sagax  —  ale  koniec 
dla  zmyślnego  posła  bardzo  tu  smutny,  krewni  bowiem  zwiedzio- 
nej dziewczyny  wieszają  go  za  karę.  Wydawca  korzystał  też  z  jednego 
rękopisu  berlińskiego,  ale  nie  znał  drugiego,  starszego,  (Latini  Folio 
38,  fol.  45—50  bez  napisu,  urywa  się  we  w.  242).  W  przedmowie 
usprawiedliwia  wydawca  tytuł:  komedya  nazwana  Horatiana,  bo  naśla- 
duje   satyry    Horacego,    n.  p.'  dziewiątą  pierwszej    księgi.     Z   takiej   co- 


372  ALEKSANDER  BRUCKNER. 

moedia  Horatiana^  pisanej  heksametrami,  wyrobiła  się,  dla  treści  ero- 
tycznej, forma  jej  Owidjuszowska,  elegijna,  i  tak  powstały  owe  koraedye 
elegijne,  o  których  z  powody  Gety  i  Pamfila  wyżej  już  mówiliśmy; 
Pamfil  byłby  przeróbka  starszego  wiersza  de  nuntio  sagaci.  Autor  wier- 
szu nieznany,  rękopisy  stale  Owidyusza  wymieniają;  pochodzi  może 
z  wieku  jedenastego,  powstał  może  we  Francy  i;  tytuł  ^^  Liber  puellarum"' 
lub  „Ov'idms  puellarum'''' \  dla  odróżnienia  od  poprzedniego  wierszu  dał 
mu  wydawca  inny,   idąc  za  inkunabułami:   ^de  nuncio  sagaci". 

Do  str.  345.  Fabuła  libistica  co  znaczy,  uczy  terminologja 
średniowieczna,  wedle  której  „sunt  fabule  aut  ysopiće  (Ezop  frygijczyk)' 
aut  libistice.  Isopice  sunt,  cum  animalia  muta  inter  se  sermocinasse  fin- 
guntur  vel  que  animam  non  habent,  ut  urbes,  arbores,  montes,  petre, 
ilumina.  Libistice  sunt,  dum  hominis  cum  bestiis  aut  bestiarum  cum 
hominibus  fingitur  vocis  esse  commercium".  Definicyą  tę  powtarzają 
wszyscy,  można  ja  czytać  n.  p.  w  przedmowach  do  zbioru  niemieckiego 
bajek  Steinhowela  i  Brandta  i  t.  d.  Z  tą  definicyą  dziełko  Jana  z  Bar- 
lina  nie  zgadza  się,  gdyż  w  niem  "tylko  zwierzęta  występują;  jestto 
więc  raczej  fabuła  ysopica^  niż  libistica. 

Do  str.  348.  Bajkę  o  ośle-królewiczu  znalazłem  też  w  rękopisie 
berlińskim  (Latin.  Quarto  94)  na  k.  238  „Explicit  asinarius  1475",  ale 
tylko  koniec,  reszta  poematu  znajdowała  się  na  kartach,  dziś  wydartych. 

Do  str.  358.  Objaśnienie  słowa  chasnyk  jako  chejnik  może  zupeł- 
nie cofnąć  należy;  może  to  tylko  czeskie  chasnik  pachołek  (od  chasa 
czeladź,  tłum,  znanego  i  w  dawnej  polszczyźnie).  Z  wyrazem  schopiki 
facule  na  str.  360  należy  może  porównać  czeskie  schop  scaphus  w  sło- 
wniczku wrocławskim  z  lat  około  1410,  który  w  Archi v  f  slav.  Philoł. 
XV  wydać  zamierzamy. 

Do  str.  308  i  364.  Autor  traktatu  „Candela  rhetoricae",  napisa- 
nego r.  1418  (wydał  W.  W  a  1 1  e  n  b  a  c  h,  Archiv  fur  Kunde  oster- 
reichischer  Geschichtsąuellen  XXX,  1864,  pag.  179 — ^202),  Czech  rodem, 
wymienia  między  dziełami,  z  których  cytaty  dla  wstępów  czerpać  mo- 
żna, obok    Seneki,    Katona,    Boecjusza,    Alana  i  naszego   Antigamerata. 

Do  str.  332.  Batrachomiomachią  w  tłumaczeniu  Aretyna  wydał 
Joach.  V  a  dianu  s,  jako  dzieło  C  a  p  n  i  o  n  a  we  Wiedniu  u  Hierón. 
Yietora  r.  1510.  Na  str.  343,  wiersz  8  od  dołu,  czytaj  „encenia"  zamiast 
eucema. 


DE  RHETORIBUS  LATINIS  OBSERYATIONES 


SCRIPSIT 
CASIMIRUS  MORAWSKI. 


Postąuam  orbis  terrae,  quem  vocalem  imperatores  acceperuut ,  niu- 
tus  factiis  est  et  forensis  illa,  quae  teniporibus  reipublicae  ad  sumrauni 
egressa  est  fastigium,  eloquentia,  libertatis  alumna  nec  non  nutrix,  inde 
ab  Augusti  aetate  obsolescere  coepit,  necesse  erat  vivido  eliam  tum  artis 
oratoriae  studio,  Romanis  insito  et  penitus  infixo,  aliquem  paterę  campum, 
in  quo,  quanivis  antiquorum  oratorum  sensus  renovare  ac  redintegrare 
iam  non  liceret,  puleliritudine  tamen  sonorum  qua  semper  capiebantur 
Romanoruni  aures ,  delectari  auditores,  homines  •inter  sese  quamquam 
inanibus  arrais  decertare ,  vox  ipsa  clamoribus  adsueta  debgyschari  pos- 
set.  Indeque  evenit ,  ut  scholae  declamatorum ,  quae  teste  Quintiliano 
ultimo  demum  saeculo  liberae  reipublicae  ineunte  Romae  exortae  erant, 
iam  aetate  Augusti  magna  fruerentur  auditorum  frequentia,  ut  ingentes 
studiosoi-um  turbae  ad  celeberrimum  ([uemque  orandi  magistrum  undique 
concurrerent,  verba  eius  eodem  excepturi  animo,  tamquam  si  res  in  tlie- 
atro  ageretur  aut  spectaculum  ederetur  gladiatorum.  Qui  septemtrionis 
tristem  oram  incolunt  hominibus  paene  mirum  videtur,  quod  scholasti- 
cae  illae  exercitationes ,  quae  dum  iuvenum  animos  ad  vera  iudiciorum 
proelia  informarc  debel>ant ,  saepius  a  veritate  et  veri  similitudine  aber- 
rantes  in  fabulosis,  immo  portentosis  versabantar  actionibus ,  tantas  au- 
ditorum admirationes  movere  potuerint ;  at  qui  nostro  tempore  sollem- 
nitatibus  intertuit,  quas  in  Italia  litterarum  et  poesis  cultores  celebrare 
solent ,  is  certę  inde  cognovit ,  quantam  vim  oratio  bene  composita  et 
iucunde  cadena ,  quamvis  nihil    afferret    novi    nec    reconditi ,    ad    animos 
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hominuin  iłlorum  delectandos,  excitandos  haberet.  Tempore  vero  Augu- 
st! Asiana  rhetorum  licentia  et  abundantia,  ąuam  impugnaverat  Cicero, 
compescuit  et  refrenavit  Atticorum  oratorum  siniplicitas .  in  scholas  de- 
clamatorum  irrupisse  A^idetur ;  quae  forensibus  proeliis  idonea  arma 
suppeditare  nequibat ,  in  raagistrorum  umbracula  confugit ,  de  plausu 
scholasticorum  unice  secura.  Neque  id  niirura ,  cum  praeeipui  artis  de- 
clamatoriae  raagistri  ex  Asia  oriundi  fuerint  gentiliaąue  tympana  (luTen. 
III,  64)  secum  Romam  advexerint.  Qua  quidem  de  re  postquam  Momm- 
senus  in  celeberrimae  suae  historiae  volumine  quinto  (p.  336)  adtnodnm 
dilucide  dissei-uit,  hic  monere  sufticiat,  Arelliura  Fuscum  et  Cestium  Pium, 
qui  aetate  Augusti  magnam  inter  scholasticos  adepti  essent  famam,  Asia- 
nae  originis  nunquam  obb'tos  illius  regionis  abundantiam  sive  lasciviam 
in  Romanoruni   scholas  transtulisse. 

Quas  si  quis  cum  theatris  et  spectaculis,  mores  illorum  rhetorum 
cum  licentia  histrionali  coraparare  ausit,  non  ita  longe  abhorrebit  a  ve- 
ritate.  Ad  celeberrimos  enim  artis  magistros  conveniebant  iuvenes ,  qui 
sibi  viam  et  rationem  eloquentiae  monstrari  desiderabant ,  delectabantur 
autem  non  ita  rerum,  quam  verborum  potius  et  compositionis  novitate, 
summa  cum  aviditate  aucupabantur  argutias ,  quibus  tritis  et  exoletis 
sententiis  novus  splendor  induceretur.  Rhetoribus  vero  plausus  avidis 
impenso  studio  erat  elaborandum,  ne  fallerent  illas  exspectationes ,  neve 
intentionem  auditorum  relanguescere  paterentur;  simplicitate  igitur  spreta 
et  abiecta  id  solum  placebat,  quod  a  natura  utcumque  erat  deflexum,  su- 
pralatio  veritatis  titillabat  fessos  et  removebat  fastidia,  oligebantur  potis- 
simum  eiusmodi  matei-iae  quae  caperent  ingenium  et  occasionem  praebe- 
rent  „de  magnis  mait)ra  loqui"  (Iuv.  IV,  17).  Quo  usque  haec  insania 
proeesserit ,  quomodo  rhetores  tamquam  concitati  et  instincti ,  immo  fu- 
riosi  in  scholis  declamaverint,  non  uno  loco  enarrant  magis  sobrii  huiusce 
aevi  auctorcs.  Evenit  etenim,  quod  saepius  labante  societatis  totius  con- 
dicione  accidere  solet ,  ut  amplitudo  et  magnificentia  verborum  animi 
defectum  comitaretur  et  obtegeret.  Satietatis  autem  evitandae  causa  con- 
fugerunt  novi(;ii  illi  rhetores  ad  subtiles  sententiolas  et  divisiones  excu- 
dendas  orationesque  suas  ita  coraponebant ,  ut  potius  dicteriis  quam  di- 
ctis  constare  viderentur.  Quibus  offensus  ci'iticae  artis  summus  magister, 
Annaeus  Seneca  rhetor,  cum  acrius  de  tota  re  protulei'it  iudicium  ,  non 
est  propterea  nimiae  severitatis  arguendus ;  merito  cnim  ineptias  illas  eum 
sprevisse  recte  iudicaveris,  quarum  taedium  haec  ei  v(!rba  suggessit :  Nihil 
est  iniquius  his  qui  nusquam  putant  csse  subtilitatem  nisi  ubi  nihil  est 
praeter  subtilitatem.  (Contr.  I  Pr.  21).  Praeclara  certę  vox  et  digna, 
quae  recentiorum  quoque  temporum  scriptoribus  lenociniis  undique  con- 
qui9itis  lectores  captantibus  repetatur !    Non    minus    autem   veram  et  se- 
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vemin  iiiiaj^iuem  totius  rei  exlnbct  Iuvenalis,  ubi  gran(liloquum  dicendi 
genus  sui   atn-i  castigaturus  haec  dicit: 

Verborum    tanta    cadit  vis, 

Tot  pariter    pelves  ac  tintinnabula  dieas 
Pulsari.  (Sat.  VI,  440). 

Vereque  felicem  is  sese  praedicare  poterat,  qui  illis  Sireiiaruni 
cantibu3  minus  avidis  auribus  deditiis  sensum  venustatis  aincerae  non 
prorsus  amisit  atque  ut  poeta  Mantuanus  (Catal.  7)  aetate  puerili  enjensa 
„inanibus  rhetoriim  ampullis"  et  „cymbalo  iuventutis"  valedicere  ausus  est. 

Alii  quidem  illoruni  flosculornm  odore  prorsus  inebriabantur.  Con- 
centusque  et  strepitus  scholasticoruu)  quatiebat  tum  re  vera  auditoria, 
praesertim  si  quid  belli  ex  ore  magistri  cecidit;  nam  belli  aliquid  pro- 
ferre  praecipua  erat  laus  et  ambitio.  Ex  altera  autem  parte  bellas  magi- 
strorum  sententias  discipuli  voce  „belle"  prosequebantur,  ut  summam  ex- 
primerent  admirationem,  ita  quidem  ut  talia  spectantes  et  audientes  moris 
Gallorum  recordemur,  qm  argutiarum  fere  nimii  amatores  orationes  et 
colloquia,  si  quem  exquisitiorem  exceperunt  sensum ,  clamoribus  „tres- 
joW^  iuterpellant.  Plausus  illos  repreliendit  Seneca  pbilosophus ,  dum 
clamores  theatri  a  scholis  esse  removendus  monet  (Epist.  54,  12);  derisit 
eos  Persins  in  satira  I,  85 : 

Crimina  rasis 

Librat  in  antithetis,  doctas  posuisse  figuras 
Laudatur  „bellum  hoc" ! 

atque  iterum  iterumque  inrectus  est  in  illam  laudatorum  intemperantiam 
et  laudum  aucupationem  Martialis.  Obliviscebantur  nimirum  illi  rhetores 
non  solum  bomines  sed  etiam  sensus  qui  nimis  belli  essent  saepissime 
esse  pusillos.  Acriter  igitur  perstrinxit  Martialis  Atticum  quendam  illis 
blandimentis  largius  aequo  indulgentem: 

Declamas  belle,  causas  agis,  Attice,  belle, 

Ilistorias  bellas,  carmina  bella  facis  e.  q.  s.  (II,  7); 

alium  harum  elegantiarum  sectatorem  commonuit  diserte 

.  Facile  est  epigrammata  belle 

Scińbere,  sed  librum  scribere  difficile  est.  (VII,  85) ; 

ill.jrum  denique  lenociniorum  pertaesus  Matboni  cuidanj  graves  acerbi- 
tatis  suae  notas  inussit : 
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Orania  vis  belle,  Matho  dicere.  Dic  aliquando 

Et  bene;  dic  neutrum;  dic  aliquando  małe  (X,  46). 

Sed  adulescentulis  nimiura  ąuantum  illi  lusus  ingenii  et  sermonis 
placebant  et  arridebant  tantoąue  magis  quod  scholas  irrepsit  vitiosissinia 
licentia  „quae  iam  bunianitas  vocatur  invicem  qualiacumque  laudandi". 
((^uint.  II,  2,  10).  —  Ut  vex'o  discipukis  ille  Goetbianus  iis  tantum- 
modo   erat  contentus,  qaae  in  codicillis  notata  domum  reportare  poterat, 


Denn  was  raan  scbwarz  auf  weiss  besitzt, 
Kann  nian  getro.st  nacb  Hause  tragen, 


ita  etiam  rhetorum  ilUus  aevi  discipuli  summopere  id  persequebantur, 
ut  dictum  aHquod  magistri  meraoriae  infixum  ex  scbola  efFerrent  atque 
divulgare  possent;  unde  factum  est,  ut  auditoria  rbetorum  dicteriorum 
officinae  exstiterint,  quae  postea  in  urbe  Roma,  immo  per  orbem  totius 
imperii  iactabantur,  sicuti  nostro  tempore  Francogallorum  sales  et  argu- 
tiae.  Cuias  rei  insigne  documentum  in  Taciti  invenimus  Dialogo  qui 
licet  iuvenili  aetate  artes  et  praestigias  declamatorum  avidius  degusta- 
verit,  in  primo  statim  libello  scbolarum  arcana  prodere  et  exagitare  non 
dubitavit.  Nam  „iuvenes,  inquit  (c.  20)  referre  domum  aHquod  illustre 
et  dignum  memoria  volunt  traduntque  invicem  ac  saepe  in  colonias  ac 
provincias  suas  scribunt,  sive  sensus  aHquis  arguta  et  brevi  sententia 
affulsit  sive  locus  exquisito  et  poetico  cultu  enituit."  Nec  minus  diserte 
locos  qui  praecipue  discentibus  arrisissent,  iactationem  in  populo  babuisse, 
Seneca  rbetor  testatur :  „Recolo,  inquit,  nibil  fuisse  me  iuvene  tam  notum, 
quam  bas  explicationes  Fusci ,  quas  nemo  nostrum.  non  alius  aba  incli- 
natione  vocis  velut  sua  quisque  modulatione  cantabat"  (Suas.  II.  §  10). 
At  Quintilianus  de  similitudinis  figura  disserens  allatis  scbolasticorum 
exemplis  addidit  (VIII,  3,  76)  „quae  me  iuvene  ubique  cantari  sole- 
bant". 

Ut  vero  auribus  discipulorum  blandirentur  plaususque  eo  certiores 
captarent  praecipue  in  clausulis  declamationum,  aut  ubi  transgressio  fie- 
bat,  eiusmodi  lumina  rhetores  collocabant,  non  alio  consilio  quam  quo 
uostri  aevi  cantores,  praesertim  Italici,  extremos  canticorum  modos  sum- 
ma vocis  contentione  interdura  explodunt.  Vituperavit  baec  oratorum 
lenocinia  Quintilianus :  „illa  vero  frigida  et  puerilis  est  in  scbolis  ad- 
lectatio,  ut  ipse  transitus  efficiat  aliquam  utiquc  sententiam  et  bu- 
ius  velut  praestigiae  plausum  petat"  (IV,  1,  77);  idem  commemorąt 
IV,  H,  1 :  plerumque  moris  est  prolato  rerum  ordine  protinus  utique  in 
aliquem  laetura  ac  plausibilem  locum  excurrere.  De  clausulis  rero  alio 
loco  (IX,  4,  62)  disserens,   maximam  eas  coutendit  exigcre   diligentiam  : 
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„haec  est.  inquit,  sedes    orationis .   hic  auditor  exspo(jt.at,    hic  laus  omnis 
declamaiitiuiii."    Qaod  tameii  luinina  illa,  quae  praecipue  in  clausuHs  po- 
nerentur  et  sententiis    constarent,    nirais    affectassent    scriptores  sui  aevi 
conąuestiis  est  idem  Quintihanu.s  YIII,   5,   2. 

Cni  querellae,  ąuoniodo  celebernmus  saecuU  decimi  sexti  scriptor, 
Michael  Montaigne  adstipulatus  sit,  operae  pretium  est  subicere;  qui 
quidem  dum  simplicern  et  vividuni  sermonem  Vergilii  et  Lucretii  sum- 
mis  haudibus  exto]ht,  posterioris  autem  aevi  figuras  et  flosculos  gravi 
per.sequitur  contemptu  ,  liis  verbis  antiquum  illum  cehibrat  vigorem:  lis 
sont  tout  epigramme ;  non  la  queue  seulewent,  mais  la  teste^  Vestomach  et 
les  pieds  (Essais  III,  5).  Ilia  vero  nimia  circa  „caudas"  vel  clausulas 
cura  orta  est  in  scholis  declamatorum ,  qui  diilcissima  mella  hoc  loco 
exhibebant  et  instillabant  auditorum  auribus, 

Ne  tamen  acta  agere  videar ,  iure  vereri  possum ,  dum  in  depin- 
gendis  rhetoi'um  moribus  nimis  di  u  versor  vestigiaque  premo  sagacis- 
simi  huius  rei  censoris ,  Annaei  Senecae  patris.  Ex  cuius  commentariis 
genuinam  et  pristinaiu  harum  declaraationuiii ,  quae  meditationes  actio- 
num  forensium  esse  debebant,  indolem  iani  temporibus  Angusti  faisse 
mutatam  apparet  auditoresque  qui  in  scholis  aut  potius  deversoriis  otii 
congregabantur ,  scholae  magis  quam  vitae  didicisse.  Quaravis  tamen 
niHgistri  saepius  officii  immemores  tumori  et  lasciviae  orationis  nimis  in- 
dulgerent,  ita  ut  exempla  inde  tracta  ad  forenses  causas  tractandas  nul- 
lius  essent  usus,  fieri  tamen  non  potuit,  quominus  scholastici  illi  mores 
latius  serperent  et  alia  quoque  litterarum  genera  ad  sui  imitationem  per- 
traherent  omninoque  aequalium  hominum  scribendi  et  sentiendi  modum 
multifariam  afticerent  inficerentve.  , 

Qui  nuper,  ut  alia  praetermittara,  poesis  Romanae  historiam  enar- 
ravit  Guilelmus  Ribbeckius ,  artis  rhetoricae  vestigia"  sagacissime  apud 
poetas  inquisivit  ac  ])raecipue  Nasonis  ingenium  ,  qui  scholae  praecepta 
penitus  exhaasit,  ingeniosissime  descripsit.  (Vol.  II,  p.  225,  305).  Nequa- 
quam  tamen  haec  fugisse  antiquorum  scriptorum  acumen  notum  est, 
cum  iam  Seneca  observasset  Oyidium  multas  Porcii  Latronis  senten- 
tias  in  versus  suos  transtulisse  (Contr.  II,  2,  8).  Eiusdem  vero  Latro- 
nis  auditorem,  Arbronium  quendam  Silonein  idem  Seneca  raeminit  car- 
men de  morte  Hectoris  rccitare,  in  quo  in  verbis:  Be  11  i  mora 
concidit  łfector  statim  agnovisset  sensum  Latronis  (Suas.  II,  19). 
Quae  quidem  verba  posterioribus  poetis  magnopere  placuisse  id  indicio 
est,  quod  non  solum  a  Lucano  Phars.  1,100  assumpta  sunt,  sed  etiam 
a  Seneca  lilio  identidem  in  tragoediis  repetita,  ut  Agam.  208,  Tro.  1 24, 
Phoen.  94.  Ita  nimirum  sententiae  postquam  in  scholis  semel  emissae  et 
summo  cum  fragore  auditorum  exceptae  sunt,  a  discipulis    passim  iacta- 

Ko/.pra«)    Wju/.    tUoldg    T.  VXI.  48 
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tae  ąuodauirnodo  in  thesaurnm  coramunem  poetanim  r^ponebantur,  ex 
quo  ornamenta  promendi  unicuique  aequa  esset  potestas.  Sensusque  illi 
rhetorum  ita  freqnental)antur,  ut  apud  nostrates  verba,  quibus  Germani 
alatorum  nomen  imposiierunt. 

Qui  mos  eó  firmabatui*,  quod  apud  antfquos  nullum  morebat  seru- 
pulum,  si  cui  sententiara  quam  aptis  expnmere  verbis  contigit,  verba 
illa  furari  et  in  suum  eouvertere  usum ;  nam  locutiones,  quae  quidem  iudicio 
omnium  melius  et  magis  commode  conformari  non  poterant,  nemo  iam 
politiores  reddere  conabatur,  sed  quasi  ex  patenti  omnibus  horreo  ma- 
xima  cum  securitate  depromptas  in  suos  transferebat  libellos.  Unde 
evenit,  ut  quaedam  dieta,  ab  antiquissimis  poetis  elucubrata,  apud  po- 
sterioris  aevi  scriptores  sine  ullo  scrupulo  repeterentur.  Quam  quaestio- 
nem,  postquam  res  ipsa  iam  ab  aliis  et  tractata  est  et  plurimis  exemplis 
illustrata  (cf.  e.  g.  Zingerle,  Ovid  und  sein  Verbaltniss  zu  den  Vor- 
gangern  und  gleichzeitigen  romischen  Dicbtern  impr.  II,  116  et  Baehren- 
sium  in  prooemio  editionis  Valerii  Flaeci),  in  transitu  perstx'inxisse  suffi- 
ciat,  ne  a  proposito  longius  abscederemus. 

Promovit  licentiam  hoc ,  quod  tempore  imperatorum  varia  littera- 
rum  genera  inter  se  confusa  sunt  et  materiae ,  quae  magis  solutae  ora- 
tioni  conveniebant,  versibus  celebrabantur,  ex  altera  autem  parte  oratio 
soluta  poetico  imbuebatur  colore  quodque  scriptores  legum,  quae  unicui- 
que  generi  proponi  debebant,  minus  curantes  terminos  antiquitus  fixos 
transgrediebantur.  Qnod  igitur  furta  illa  latius  sunt  propagata  neque 
uUa  iam  constabat  scribendi  reguła  nec  norma ,  auctorum  sive  negle- 
gentia,  sive  immoderata  placendi  cupidine  effectum  est.  Nec  sine  iusta 
ratione  Tacitus  aevi  sui  oratores  castigavit,  quod  poeticum  splendorem 
nimis  aucuparentur  stndiisque  aequalium  corrupti  ex  Horatii  et  Yergiiii 
et  Lucani  sacrario  ornamenta  proferrent  (Dial.  20). 

Quantopere  vero  ex  altera  parte  rhetorum  colores  poetarum  calo- 
res  obruerint  et  restinxeriiit,  quicumque  poetas  huius  aevi  diligentius 
perlegerit,  saepissime  animadvertet.  Res  tandem  eo  pervenit,  ut  cuinam 
generi  singuli  scriptores  essent  adnumerandi  dubitaretur  litterarumque 
censores  „Vergilius  orator  an  poeta"  esset  in  disceptationem  vocarent. 
Eodem  vero  tempore  etiam  quae  historiam  ab  eloquentia  dirimebant 
claustra ,  perfracta  sunt  et  graves  rinias  duxerunt.  Rhetores  enira  et 
declamatores  historieas  materias  in  orationibus  delibabant  habitus  loco- 
rum  fluminumque  decursus,  urbium  situs  moresque  populorum  fusius 
describentcs.  Egregie  rem  illustravit  Plinius,  qui  in  epistula  quadam 
orationi  suae  nimis  exi?ultanti  (II,  5)  inde  excusationem  petit,  quod 
auribus  adulescentium  quaedam  sint  danda;  „nam  descriptiones  loco- 
rum .    quae    in  boc   libro  irequcntiorcs  crunt,  non    liistoriee  tantum,  sed 
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paene  poetico  proseąiii  fas  est."  ^)  Seneca  vero  pater.  postquani  disertis- 
siiiiam  sententiam  rhetoris  alicuius  lauflavit,  dignam  eani  nuncupat  „quae 
vel  in  oratione  vel  in  historia  ponatur".  (Suas.  5,  8). -).Quin  imrao  ultra 
progressi  noniiuUi  liistoriam  poetico  litteraruni  generi  adiuimerare  non 
diibitarunt  ipseąue  Quintiliauus,  qui  licentiam  scriptorura  refrenare,  cor- 
ruptiini  dicendi  morem  ad  pristinam  sanitatem  reYOcare  conatus  est  ex- 
pressisąue  verbis  „suani  cuique  propositam  legem,  suum  decorera  esse" 
(X,  2,  21)  docebat,  nihilominus  taraen  alio  loco  aequalium  consuetudini 
iudulgens  licentiam  quandam  poeticam  liistoriae  vindicavit  (X,  1,  31): 
etenim  proxinia  jjoetis  et  qiiodamniodo  carmen  solutnm  est  et  scribi- 
tur  ad  narranduni ,  non  ad  ])robaudum.  —  Ex  graecis  vero  auctoribus 
acerrime  in  illos  liistoricorum  mores  invectus  est  Lucianus  in  dialogo 
celeberrimo  qui  inscribitiir  7vćo;  Sćł  lazopiyy  <7uYYpa(peiv.  Qui  quidem  in- 
nisus  opinioue :  iy-iaTOu  yap  St]  i$ióv  ti  3C7.Xóv  kazi-^  (§  16)  omnia  a  rerum 
gestarum  narratione  excludenda  esse  censuit,  quae  potius  aliorum  ge- 
nerum  essent  propria;  nec  dubitavit  historiam  meretriciis  vestibus  ac  fucis 
poeticis  exornatam  cum  Hercule  comparare,  grave  servitium  apud  Ompha- 
len  perpesso.  (§  15).  Praesertim  autem  illos  impugnavit  auctores.  qui 
laxatis  narrationis  irenis  ^izi.Gy.c  7:óXei;  x.al  7^avT7.  opr^  x,al  -sSia  x.7.l  ~o- 
Ta[;-ou;"  (§  27)  nimis  curiose  describerent  frequentesque  „/(opicov  x.y.l 
i'vTpwv  r/.opaasi;"   (§  28)  libellis  suis  insererent. 

Qiiem  inter  poetas  Romanos  maximum  fuisse  rhetorem  omnes  con- 
sentiunt,  Ovidius,  non  solum  quidem  elegias  suas  et  raaiora  poemata 
seutentiis  a  rhetoribus  adsumptis  conspersit  sed  etiam  tragoediae  scłio- 
lastieani  musam  adspirare  iussisse  videtur.  Qua  quidem  in  re  institit  eius 
Ycstigiis  ille  qui  rhetoricam  hanc  tragoediam  praeter  ceteros  excoluit, 
Seneca  iilius.  Fabulas  enim  eius  potius  esse  „declamationes  ad  tragoediae 
amussim  compositas  et  in  actus  deductas"  rectissime  Fridericus  Leo 
statuit  opinionemque  lianc  compluribus  finnarit  argumentis.  (De  Sene- 
cae  tragoediis  observationes  criticae  Berolini  1878  p.  147  sqq).  Nam 
veliementer  erraverit,  qui  imitationem  illam  scholaris  disciplinae  ad  tam 
arctos  lines  fuisse  redactam  putaret,  ut  singuli  tantummodo  flosculi  ex 
declamationibus  decerpti  in  alia  litteraruni  genera  transferrentur;  imrao 
contra  totam  sentiendi  et  scribendi  rationem,  rhetorum  propriam,  graves 


')  Cf.  eiusdeiu  Plinii  epist.  VII,  9,  8 :  nam  saepe  in  orationes  quoque  nou  histo- 
rica  modo  sed  prope  poetica  descriptionum  necessitas  incidit. 

-)  Sententiae  iilius  „diutiua  illi  perire  possunt  quam  nos  vincere"  si  qiiis  apud 
Tacituin  Genu.  87  in  ver1)is :  Tani  diu  Germania  yiucitur,  iuiitationeiii  quand:mi 
oltacere  ausit,  e(inidem   non   adverHal)or. 
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iinitationis  notas  aequalium  libellis  inipressisse  recte  statui  potest  ^).  Si 
quidem ,  quod  iam  supra  nionuinms',  rhetores  saepius  varietatis  causa 
egressionibus  vel  excursibus  a  recto  sententiaruni  tramite  deerrabant,  aut 
homines  locosąue  laudaturi,  aut  regiones  descripturi  (Quiiit.  IV,  3,  12), 
iiios  ille  ad  alios  quo(iue  manavit  illius  aevi  scriptores ,  qui  deviis  eius- 
modi  et  inductis  emblematibus  nequaquam  abstinuerunt.  Hoc  certę  vitio 
laborabat  Tiberio  amicitia  iunctus  poeta  Montanus,  qui  „ortus  et  occasus 
libentissime  inserebat"  (Sen.  epist  122,  11),  inde  explicatnr  Senecae  in- 
dignatio  in  Apocolocyntosi  (c.  2)  aequales  poetas  insectantis,  quod  „non 
contenti  ortus  et  occasus  describere"  etiam  medium  diem  inquietent. 
Accessit  vero  praeterea  nimium  quorundam  rhetorum  studium  locos  com- 
munes,  qui  tanquam  splendidi  oculi  materiam  illustrarent ,  declamatio- 
nibus  inserendi.  Quotienscumque  enim  sese  offerebat  occasio  arripiebant 
eam  libentissime,  ut  in  luxuriam  inyehercntur,  aut  ambitiones  perversas 
castigarent,  aut  saeculum  suum  conviciorum  nube  obruerent.  Unde 
fluxerunt  frequeutes  eiusmodi  apud  poetas  invectivae,  quarum  ineptis- 
simum  fortasse  exemplum  exhibuit  Grattius,  qui  dum  in  Cynegeticis 
de  canibus  alendis  disserit,  quominus  nimium  gulae  et  culinae  studium 
acri  excursu  perstringeret  non  potuit  sibi  temperare.  Egressiones  vero 
illae,  quae  tamquam  panni  splendidi  historiis  et  poematibus  adsueban- 
tur ,  ex  una  eaderaque  prodierunt  ofticina  eandemque  redolent  discipli- 
nam ;  adulescentuli  videlicet  cupressos  in  seholis  simulare  docti  quam- 
quam    aversanti    materiae  hanc  obtrudebant  imaginem. 

Sci'ibendi  generum ,  quos  nos  stilos  nominamus,  confusio  illa  et 
colluvio  apud  complures  auctores  deprehendi  potest.  De  Yelleio  quate- 
nus  ex  seholis  rhetorum  penderet ,  iam  et  ipsi  quaedam  perscripsimus 
(Wiener  Studien  1882  p.  167)  et  alii  fusius  egerunt;  Lucanus,  quem 
Quintilianus  ;,magis  orationibus  quam  poetis  imitandum"  esse  putabat 
(X,  1 ,  90) ,  rhetorum  floseulis  totura  replevit  poema ;  Seneca  filius 
cum  in  tragoediis  lascivit,  tum  in  philosophando  non  exuit  declamato- 
rem  „ut  qui  subinde  tota  capita  libellis  suis  non  alio  consilio  inserat, 
nisi  ut  in  colore  splendido  finis  fiat"  (Leo  De  Senecae  tragoediis  p.  149) ; 
Flori  denique  epitomen  disiecta  membra  poetae  continere  i*hetorumque 
scatere  ampullis  post  alios  Hermannus  Mueller  (J.  J.   113,  560)  et  We- 


')  Infelici  casu  evenit .  ut  ex  iudicialibiis  orationibus ,  cjuae  illo  temperę  habitae 
e?iseiit,  nulla  usąue  ad  aetateiu  nostram  servata  sit.  lu  (juibus  sine  dubio  certissinia  illius 
iinitationis  ycstifj^-ia  deprelienderenius.  Plinius  euiin  (Epist.  II,  14)  diserte  id  testatiir, 
atąuc  scholarum  licentiam  in  iudicia  irrupisse  enarrat,  auditores ,  qni  orationes  claniori- 
hns  exeiperent  t-onductus  esse  et  redeniptos.  Plausorilius  illis  niercennariis  laudiceno- 
r  u  m  nomen  impositum  est. 
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sterburf^ins  (Rh.  M.  87,  35)  accuratissinio  demoiistrariint  Q,uod  if^itur 
celeberriinus  Pascalius  simplicitatis  disortissiinus  laudator  de  fncis  et  le- 
nociniis  serraonis  iudieavit,  id  haud  immerito  ad  illos  auctores  accom- 
niodari  {)Ossit :  Leur  regle  rCest  pas  de  parler  juste ,  mais  Se  faire 
des  fitjures  justes  quae  quid(!ni  sententia  cum  Martialis  verbis  (X,  46), 
quibus  nioimit  i\lathoiieui ,  iie  seniper  belle  sed  aliquando  etiam  bene 
loqueretur,    mirę  congruit. 

Qiiantopere  vei'o  illa  rhetonim  imitatio  litteras  Romanas  corruperit 
viresqiie  carnm  debilitarit,  cum  satis  superquc  notum  sit,  nos  illa  ccn- 
sura  aliis  relicta  rem  ipsam  aliquot  exemplis  illustrare  conabimur,  quo- 
rundam  flosculorum,  qui  apud  scriptores  inveTiinntur  et  saepius  exhiben- 
tur,  veram  originem  indagare.  Ex  iis  vero,  quae  supra  enarraviinus, 
quanam  via  et  ratione  singulae  rhetorum  voces  in  ora  homiinim  abire 
potuerint,  dilucide  apparet. 

Qui  in  scholis  de  magnis  maiora  loqui  solebant  necesse  erat  elige- 
rent  fertiles  materias,  quae  augendarum  rerum  cupiditati  idoneum  cam- 
pum  })raeberent  et  occasioiiem  ingentia  vocabula  proferendi.  Graiulia 
igitur  perseqiientibiis  non  est  mirum.  quod  Alexandri  et  Caesaris  victo- 
riae  praecipue  arriserunt,  utpote  (juae  exsnltanti  sermone  celebrari  pos- 
sent.  Quamque  Cicero  olim  Ponipeii  victorias  celebraturus  protulerat 
sententiam ,  eam  a  posterioribus  multimodis  commutatam ,  miliens  alio 
atque  alio  indutam  amictu  dej)reliendenms.  In  tertia  enim  Catilinaria  ora- 
tione  (III,  26)  laudarit  eum,  qui  „fines  imperii  non  terrae  sed  caeli  re- 
gionibub  terminaret",  in  quarta  vero  (IV,  21)  Ponipciuin  omnibus  ante- 
ponendum  esse  censet  „cuius  res  gestae  at(pie  virtutes  iisdeni  (juibus 
solis  cursus  regionibus  ac  terminis  contineantur".  Simili  porro  figura 
apud  Horatium  luno  vaticinatur  llomulo  (111,  3,  53): 

Quicum(pie  mundo  termin us  obstitit, 
Hunc  tanget  armis. 

Has  igitur  Ciccronis  et  Horatii  sententias  in  usus  suos  converterunt 
scholastiei.  Magnis  tamen  orbis  victoribus  nequiquam  terrae  obstiterunt 
termini,  quia  hic  campus  eorum  audaciac  nimis  arctus  videbatur  ideoque 
fines  illos  transgressos  novas  terras  et  ignotos  liostes  exquirere  par  erat. 
Et  Alexander  deliberanS;  an  ultra  Oceanum  terras  sit  inrenturus  et  Cae- 
saris expeditio  Britannica  splendidissima  Imius  ambitionis  praebuerunt 
exera|jla.  Quae(jue  primo  loco  apud  Senecam  exhibetur  suasoria,  variorum 
de  Alexandro  continet  disjiutationcs.  „lidem  sunt  termini  et  regni  tui 
et  mundi"-,  „teinpus  est  AK'xandruni  cum  orbe  et  cum  sole  desinere" 
(§  2);   „eundem  fortuna  victoriae  tuae  (picm    natura  tincTu    łacit"   (§  3), 
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liaec  et  siuiilia  proferebant  i  lii  declaiiiatores,  qui  magno  bellatori  mode- 
rationem  commendabant.  Attamen  eiusmodi  monitis  Alexandri  insolentia 
nequaquam  refrenari  poterat.  „Orbis  illum  suiis  non  capit"  (§  5)  Asiani 
Gestii  erat  sententia,  quae  quidem  a  multis  arrepta  nimiuin  quantum 
placuit  scriptoribus,   elata  et  excelsa  affectantibus. 

lam  quidein  Deuiostbenes  in  Midiana  (§  200),  quo  loco  insolentem 
vin  anibitionem  depingit ,  similibus  usus  erat  verbis:  t]  7tó)vIc  a'jTov  o-j 
ycopsi.  Apud  Romanos  tamen  urbs  in  orbem  excrevit;  itaque  in  tragoe- 
dia  Senecae  Hercules  furens  (v.  965)  de  se  ipse  praedicat  : 

Non  capit  terra  Herculem ; 

eidemque  tuniori  Hispanico  indulsit  Lucanus,  discidium  inter  Caesarem 
et  Ponipeium  descripturus: 

Non  capit  fortuna  duos  (Phars.  I,   lll)*, 

in  lil)ro  vero  X-nio  (v.  455)  similibus  verbis  Caesaris  impotentiam  notavit: 

Hic  cui  Romani  spatium  non  sufticit  orbis. 

Ex  Lucani  poemate  manarunt  haec  in  Flori  epitomen,  qui  Caesarem  et 
Pom])eiuni  de  principatu  laborantes  produxit  „tamquam  duos  tanti  im- 
pcrii  fortuna  non  eaperet"  (H,  13,  14).  Apud  Iuvenalem  denique,  cuius 
satirae  multis  locis  declamationuni  frusta  exliibent  similia  legimus  (X, 
148)  de  Hanni])ale : 

Hic  est  quen)   non   capit  Africa 
et  X,   168  de  Achille 

Unus  Pellaeo  iuveni  non  sufticit  orbis.  ^) 

Decantatis  veroilIis  inscbolis  declaniationibus  etiam  cpistulas  suas  one- 
ravit  Seneca  cf    94,62  et  119,7  ac  ne  in  dialogis    quidem    ab  iis  absti- 


')  Pompeius  Siło  rhetor  in  Siiasoriis  Senecae  I,  S  2  ita  alUuiuitur  Alexan(lnini : 
V(;nit  i  Ile  dies,  quo  tibi  opera  deesset.  Qui  res  gestas  Romanorum  enarrayerunt,  Vel!eius 
et  Fiorus  saepius ,  \it  immensas  gentis  suae  victorias  celebrarent,  similes  usurpaverunt 
locntiones.  Cf.  Vell.  II.  108 :  Niliil  erat  iam  in  Germania  quod  vinci  posset.  Flor.  I,  43,6 
quaerendi  fuenint  ut  vincerentiir,  I,  ió,  15:  non  fuere  qui  yincerentur.  Idem  auctor 
stragem  belli  civilis  ^!ariaiii  enarrans  (II,  9,  5)  similia  posuit:  donec  deesseut  qui  ocei- 
derentur.  In  celeritate  qua  Romani  bella  conficiebant  celebranda  non  minus  hi  auctores 
inter  se  consentiunt,  Cf.  Vell.  11,  1'29:  Ut  antę  populus  Romanus  yicisse  se  quam  bel- 
lare  cog-nosceret  et  Flor.  T,  29  li'>c  bellum  antę  finitum  est  qiiam  geri  Romae   nuntiaretur. 
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nuit.  Cf.  de  benef.  I,  IH — II,  16 — YII.  2.  In  libro  septimo,  qui  seriein 
claudit,  invectu3  est  praeterea  philosoplms  in  Macedoniim  regem ,  quod 
„extra  naturae  terminos  arma  proferret",  quod  „se  in  profundum  in- 
exploratuni  et  iinmensum  aviditate  caeca  prorsus  inimitteret".  Quae 
ouidern  raaris  terrorum  enarratio  ab  innumeris  poetis  Romanis  est  tem- 
ptata,  ita  ut  vix  amplius  exstet  poema,  quod  tempestatum  et  pericu- 
lornm  Oeeani  descriptione  careat.  Agmen  ducunt  Xaevius  et  Ennius, 
claudunt  illi  qiu  primo  iraperatorum  saeculo  in  pelago  depingendo  vires 
suas  expencbantur.  Idem  vero  Seneca  in  tragoediis  non  uno  loco  aure- 
um  celebravit  aevum,  cuius  dulce  otium  et  benignam  (][uielem  ii  turbas- 
sent,  qui  primam  ratera  mari  iminittere  essent  ausi.  De  qiia  re  prae- 
stantissimus  rerum  gestarum  scriptor,  Leopoldus  Rankę  (Werke  LI 
pp.  55  et  70)  in  dissertatione  de  Senecae  tragoediis  quaedam  pro- 
tulit  non  spernenda.  Si  igitur  Seneca  conqueritur  quod  Thessala  pinus 
iusserit 

pati  Yerbera  pontum 
Partemque  metus  fieri  nostri 
]\Iare  sepositum  (Medea  336), 

profecto  prorsus  ex  mente  Romanorum  locutus  est  ^),  qui  omni  tempore 
maris  pericula  magnopere  extimescebant ,  de  „monstris  natantibus"  et 
aliis  eiusmodi  portentis  fabulabantur.  Quodque  illis  exemplis  pellecti 
unice  hanc  materiam  adamarerunt  latini  declamatores ,  universa  littera- 
runi  Romanarum  indole  quodaramodo  excusari  possunt;  accessit  quod 
ingens  aequor  amplitudine  siia  et  vastitate  ad  ingentia  vocabula  usurpan- 
da,  miras  fabellas  enarrandas  ultro  excitare  videbatur.  Alexander  igitur 
deliberans  „an  terras  ultra  Oceanum  sit  inrenturus"  (Quint.  III,  8,  16), 
Caesar  „  an  Britanniam  impugnet ,  quae  sit  Oeeani  natura "  (Quint. 
VII,  4,  2)  producebantur  in  arenam,  in  qaa  rhetores  procellarum  fragores 
Yocabulorum  strepitu  superarent.  Vividos  autem  colores  et  lascivientes  sen- 
tentias  a  declamatoribus  mutuati  sunt  historici.  Q,uae  enim  in  prima  Se- 
necae Suasoria  congesta  sunt  et  quae  necessitudo  inter  rerum  gestarum 
scriptores  ac  scholam  intercesserit  et  genuinam  harum  hyperbolarum 
officinam  egregie  illustrant.  „Foeda  beluaruui  magnitudo  et  immobile 
profundum  testantur,  Alexander,  nihil  utra  csse  quod  rincas"  (§  2) 
verba  sunt  rhetoris  Musae  a  Seneca  relata.  Prorsus  autem  similia  Flo- 
nis  in  Punici  belli  descriptione  (I,  18)  protulit,  dum  Appii  Claudii 
mentionem  facit  qui  „  primum  fretum  ingressus  est  fabulosis  infame 
monstris  aestuque  riolcntum".    Etiara  yero  Caesaris  expeditio   l>ritanniea 


')  Idem  Seneca  Nat.   Qiiaest.   V,   IS,   5—1:?   tnsiiis  pericula  navi{rationis  (le.scripsit. 
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cnloribiis  ex  eodeni  thesauro  rlesuraptis  a  scriptoribus  depingebatur.  Ete- 
nim  si  Yelleins  II,  4t),  1  enarrat  quomodo  Caesai'  yictoriis  iunumera- 
bilibus  parum  contentus  „iu  Britanniara  traiecerit  exercitum,  alterum 
paene  imperio  nostro  ac  suo  ąnaerens  orbeni".  Florus  autem  de  Cae- 
sare  praedicat  I,  45,  16:  „omnibus  terra  marique  peragratis  respe- 
xit  Oceanum  et  quasi  hic  Romanis  orbis  non  sufficeret  alterum  co- 
gitavit";  non  est  quod  inde  conicias  alterum  auctorem  ex  altero  pendere, 
sed  multo  probabilius  esse  videtur,  utrumque  scriptorem  disciplina  rhe- 
torica  imbutum  talia  elucubrasse.  Posteriorum  autem  temporum  expedi- 
tiones  Britannicae  inspiraverunt  etiam  poetas ,  unde  larga  provenit  car- 
minum  farrago ,  imperatorem  Claudium  celebrantium ,  quod  effecerit , 
ut  qui  finis  mundo  esset ,  non  esset  imperio.  Cf.  Antbol.  lat.  Riesii 
418-426. 

Magis  vero  mirum  est.  quod  gravissimus  historiarum  auctor  Cor- 
nelius  Tacitus  eiusmodi  flosculos  non  respnit ;  quae  enim  apud  eum  in 
libris  Annalium  I,  70  et  II,  23  terapestatum  inreniuntur  descriptiones, 
ita  redolent  scholani;  ut  fere  dubitari  nequeat5  quin  seriptor  in  his  pro- 
ferendis  rhetorum  indulserit  commentis ;  milites  in  Britanniam  rapti 
(Ann.  II,  24)  miracula  narrant ,  vim  turbinum  et  inauditas  volucres, 
monstra  maris ;  at  ipse  quoque  seriptor  in  saevitia  Oceani  depingenda 
nimius  est  et  omnem  modum  excedit.  Quarum  rerum  enarrationem  Ta- 
citinaro  mirę  congruere  cum  iis  quae  Albinovanus  Pedo  de  eadem  Ger- 
manici  expeditione  versibus  cecinisset,  alii  iara  observaverant.  Cf.  e.  g. 
Ribbeck,  Geschichte  der  romisclien  Dichtung  II,  343.  Non  minus  vero 
resipiunt  scholam  rerba,  quibus  in  vita  Agricolae  strenuus  Britannorum 
dux  Calgacus  cives  ad  impetum  Romanorum  reprimendura  excitare  co- 
natur.  Quae  enim  in  hoc  libello  (cap.  30)  de  Romanis  leguntur :  rapto- 
res  orbis,  po.stquam  cuncta  vastantibus  defuere  terrae  iam  et  marę  scru- 

tantur ,  quae  ibidem  (cap.  33)  Agricola  ad  militum    animos  accenden- 

dos  profert:  nec  inglorium  fuerit  in  ipso  ten-arum  ac  naturae  fine  ceci- 
disse,  ea  omnia  ex  rhetorum  thesauris  deprompta  esse  videntur,  quorum 
insignia  specimina  Seneca  pater  in  prima  exhibuit  Suasoria. 

Praestantium  tamen  virorum  non  solum  quae  fortiter  gesserunt, 
sed  etiam  infaustos  casus  et  calamitosos  exitus  clamoribus  suis  schola 
prosecuta  est,  utpote  qui  occasionem  praeberent  ad  fortunae  incertam 
instabilemque  naturam  describendam,  yictimas  deflendas.  Nam  in  rheto- 
rica  sententiarum  supellectili  locus  de  fortuna  non  imum  tenebat  locum. 
Cf.  Sen.  Contr.  I,  Pr.  §  23,  Contr.  I,  1,  5  et  17.  Praesertim  vero 
Marii  et  Pompeii  vicissitudines  miserationes  schoiasticorum  movebant. 
Marius  igitur  „sexto  consnlatu  Carthagini  mendicans,  septimo  Roinae 
imperans"   (Contr.  I,  1,  5)  producebatur  in  scaenam,  quo  fortunae  lusus 
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eximio  illustraretur  exeniplo.  Primumąue  Mintuniarum  paludes  quo- 
inodo  clarissiinmn  virum  paene  hausissent,  servus  ad  euin  interfi  cień  dum 
missus  quoniodo  agnovisset  sumraum  imperatorem  mannsąue  ab  exsule 
abstiuuisset  enarrabatur ;  quaedam  eiusmodi  legńmus  apud  Senecam  Contr. 
VI!,  2,  Oj  fusius  rem  exposuit  Velleiiis  II.  19  et  Lucanns  Phars.  II,  69 
sq4-  Qnae  rero  postea  evenerunt ,  Mta-ii  Carthaginiense  exsilium ,  am- 
plissimam  rhetoribus  materiara  ad  antitheta  pangenda  suppeditabant.  In 
sehola  igitur  videtur  declamare  Yelleius  II,  19,  4  cum  dicit:  „cursum  in 
Africam  direxit  inopemque  vitam  in  tugurio  ruinarum  Carthaginiensiuni 
tolerarit,  cum  Marius  adspiciens  Carthaginem,  illa  intuens  Marium,  alter 
alteri  possent  esse  solacio''  eandemque  rem  cum  brevitate  aflectata  de- 
pinxit  Lucanus  II,  91 

solacia  fati 

Carthago  Mariusque  tulit:  pariterque  iacentes 

IgnoYcre  deis. 

(Jhyersabatur  niinirum  animis  sententia,  qnae  saepius  in  consolationibus, 
saepe  quoque  in  scliolis  repetebatur,  optime  autem  bre\iter([ue  a  Rutilio 
Namatiano  De  reditu  suo  I,  413  enuntiata  est: 

Non  indignemur  mortalia  compora  solvi, 

Cernimus  exemplis  oppida  posse  mori  i). 

Eadem  vero  Africa,  quae  Marii  exsilium,  vidit  quoque  miserabilem 
mortem  Pompeii ;  cuius  caput  truucatum,  cum  ex  Caesaris  oculis  extor- 
serit  lacrimas,  eo  minus  mirum  est,  qnod  scholasticas  movit  uiiserationes. 
Ktenim  fortuna  „praesens  vel  superbos  vertere  funeribus  triumphos"  pro- 
fecto  in  hoc  viro  profligando  eximium  poteutiae  suae  edidit  exemplum. 
Quem  modo  tot  legionibus  imperantem  orbis  terrarum  admirabatur,  is  servili 


')  Ut  fortunae  JTiconstantiam  repraesentai-etit  videntur  quoque  rhetores  nrbinm 
(leletarnm  riiinis  insedisse ,  fata  earnm  deplorasse.  Ciiius  quidein  rei  Servii  Siilpicii  ad 
Ciceronem  data  ei)i.stula  (Ad  fam.  IV,  5)  in  qua  ille  „tot  oppidnm  cadavera  proiecta 
adspiciens"  Tullinm  de  obitu  Hliae  consolari  conatur,  yetustissimum  exhibet  exemplum. 
Lacrimae  rerum  Yergilianae  non  exaruerunt  in  seholis,  quin  immo  apud  homines  illius 
aevi  saepius  deprehendi  possunt.  Et  Yelleius  et  Florus  magnarum  urbium  excidia  non 
sine  qnadam  miseratione  enarrant.  Cf.  Vell.  I,  12  et  13,  Flor.  I,  31,  32,  33  et  apud 
Senecam  Dial.  XI,  1,  2;  Carthag^inis  ac  Numantiae  Corintbique  cinerem.  —  Germanieus 
teste  Tacito  semper  cupidinem  „veteres  locos"  noscendi  prae  se  ferebat  (Ann.  II,  54), 
in  Aegypto  visitavit  „veterum  Thebarura  magna  vestigia".  (Ann.  II,  60).  Inter  carraina 
Senec^e  adscripta  invenimus  yersiculos  (Bahrens  P.  L.  M.  IV,  p.  63),  in  quibu3  Athe- 
narum  antiqiia  gloria  tristi  recentioris  aevi  condicioni  opponitur : 

Magnarum  rerum  magna  se]>ulcra  vides, 

49 
Kozprawy   Wyd/..   filoloi-'  .  T.  XVr.  ^"^ 
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mann  iugulatus  soUeinni  earuit  sepnltura.  Itaqiie  flebilis  lioniinis  casus  ex  pec- 
tore  Yelleii  prorsus  scholasticam  elicuit  vocem  II,  53,  4 :  in  tantum  in  illo  yiro 
a  se  discordante  fortuna,  ut  cni  modo  ad  victoi'iam  terra  defuerat,  deesset 
ad  sepulturam.  Qui  vero  posteriore  aetate  brevibus  cantilenis  pangendis 
indolem  poeticam  exercebant,  saepius  eandem  triverunt  materiam.  Simili 
enim  modo  in  Anthologia  latina  compluribus  epigrammatibus  mors  Pompeii 
doploratur  quae  utrnm  recte  an  perperam  Senecae  filio  tribuantur,  lis  est 
inter  editores  ^). 

Imperator  deniąue  Hadrianus,  qui  latinos  versus  componebat  clau- 
dicantes  nec  multo  meliores  graecos ,  raemoriae  autem  secundum  Spar- 
tianum  fuit  ingentis ,  in  Aegyptum  delatus  lumc  in  honorem  Pompeii 
versum  effudisse  dicitur  (Cassius  Dio  LXIX,  11): 

T(Ti  vaot;  {ipi^ovxi  7z6a-q  f7-avtc  STtlsTO  Tup.[3ou, 

En  tibi  poetam  ex  commentario  sapientem  apud  quem  etiam  in 
subitis  copiosa  lectio  elucet;  in  Spartiani  autem  historia,  quantopere 
Hadrianus  rhetorura  societati  et  scholis  deditus  et  addictus  fuerit,  non 
uno  loco  narratur.  (Cf.  impr.   16,  5). 


Simile  vero  carmen  de  Graeciae  ruina  inscriptum  invenimus  iu  Anthol.  lat.  E.  n. 
447.  Ceterum  monendum  est  iam  Ovidium  de  Troiae  niisera  condicione  disertara  effu- 
disse ąuerellam  Met.  XV,  424:.  Apud  Lucanum  deniąue  Caesar  post  victoriam  Pharsali- 
cam  (IX,  901)  Troadem  pererrat  ut  visus  „veneranda  vetustate"  inipleat  et  antiąuarum 
historiarum  exquirat  vestigia.  Similia  carmiua  passim  per  Anthologiam  graecam  sparsa 
inyeniuntur.  Cf.  e.  g.  IX,   28.  fi2.  101.  151. 

1)  Baehrensius  qui  post  alios  carraina  illa  edidit  (P.  L.  M.  IV,  p.  59.  64.  82). 
Senecae  ea  vindicare  non  dubitavit.  (Praef.  p.  85).  P.  29  legimus  ibidem  in  epitaphio 
Ponipeiorum,  Asiara,  Europara  et  Africam  cineres  Pompeii  eiusąue  filiortim  texisse. 

Divisa  ruina  est 
Uno  iu)n  potuit  tanta  iacere  solo. 

Nescio  quidem,  an  illi  qui  de  origine  liorum  carminum  fusiu.s  egerunt,  ut  Rossbacliius, 
Senecae  verba  in  epistula  n.  71,  9  de  eadem  re  prolata  respexerint.  Legimus  ibi:  tam 
magni  ruina  imperii  in  totum  dissiliet  orbem:  aliqua  pars  eius  in  Aegypto,  aliqua  in 
Africa,  aliqua  in  Hispania  cadet.  —  In  Petronii  vero  poemate  de  bello  civili  v.  65  ea- 
dem fcre  de  Caesaris,  Crassi,  Pompeii  sepulcris  proferuntur. 

Et  quasi  non  posset  tot  tellus  ferre  sepulera 
Diyisit  cineres. 

Locus  yidelicet  communis  ex  rhetorum  promptuario  desumptus  utrique  poetae 
similes  suppeditavit  sententiolas.  Quamvis  autem  nonnulli  res  in  dubium  vocaverint, 
equidem  amplector  Westerburgii  opinionem,  s\ispicantis  (Rh.  Mus.  38,  92),  Petronium  in 
in  illo  poemate  epicos  poetas  perstringere  et  uialigna  imitatione  irridere  voluisse. 
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In  mortibus  praestantiuin  virorum  deplorandis  saepenumero  tarnen 
solacia  ex  meditatione  bauriebantur ,  quot  et  ąiianta  raala  homines 
vita  defuncti  obitu  suo  evitasseni.  Jam  Senecae  Siiasoria  sexta  in  qua 
de  Ciceronis  morte  declamant  rhetores,  referta  est  eiusniodi  seiitentiis. 
CU'.  6,  5 :  yidiinus  (scil.  post  mortem  Ciceronis)  turentia  toto  orbe  civiHa 
aruia  et  post  Italicas  PbarsaHcasque  acies  Romanuui  sanguincni  hausit 
Aegyptus.  A  (piibus  non  abhoirent,  quae  Yelleius  de  Pompeii  fatis  dis- 
seruit  II,  48,  2]  si  quidem  ille  vir  in  Canipania  antę  biennium  quani 
ad  arma  itum  est  decessisset,  inUbatam  detubsset  ad  interos  quam  apud 
superos  babuerat  magnitudinem.  Seneca  porro  pbilosopbus  videtur  institisse 
vestigiis  Yelleii;  imprimis  quidem  ea  quae  in  Consolatione  ad  Marciam 
de  Poinpeio  proforuntur  (Dial.  VI  20,  4)  cum  Yelleiana  egrcssione  apte  com- 
poni  possunt:  Si  Cn.  Pompeium  .  .  .  Neapoli  valitudo  abstulisset,  indubi- 
tatus  ])opub  Komani  })rinceps  excesserat:  at  nuncexigui  temporis  adiectio  fa- 
stigio  ilkim  suo  depulit.  Yidit  legiones  in  eonspectu  suo  caesas  etc.  etc.  Cf. 
praeterca  Dial.  IX,  16,  3.  Comparandi  sunt  deniqueversusluvenaHs  X,  283: 

Provida  Pompeio  dederat  Campania  febres 
Optandas,  sed  multae  ui'bes  et  pubUca  vota 
Yicerunt;  igitur  fortuna  ipsius  et  urbis 
Seryatum  victo  caput  abstulit. 

Quae  vcro  apud  Iuvenalem  versus  hos  praecedunt  (v.  278)  sinń- 
leni  de  fatis  Marii  exhibent  considerationem : 

Quid  illo  cive  tulisset 
Natura  in  terris,  quid  Roma  beatius  unquam, 
Si  circumdueto  captivorum  agniine  et  onini 
Bellorum  pompa  animam  ex]ialasset  opiniani^ 
Cum  de  Teutonico  vellet  descendere  curru, 

quac  si  comparaveris  cum  Lucani  de  Mario  narratione  II,  69  sqq.,  utrun)que 
poetam  ex  declamatorum  suasoriis  bas  ad  opportunitatem  mortis  spectantes 
hausisse  meditationes  recte  statiies.  Agmen  claudat  Tacitus,  qui  in  extrema 
Agricolae  particula  (c.  44  sqq.)  grandę  solacium  festinatae  soceri  mortis 
ex  eo  petit,  quod  ille  futura  effugit  nec  „vidit  obsessam  curlam  et  clau- 
sum  armis  senatum"  e.  q.  s. ;  optimo  igitur  iure  banc  opusculi  perora- 
tioncm  cum  laudatione  funobri  comparari  posse  non  negabimus. 

„Quoties  magni  alicuius  viri  mors  ab  liistoricis  narrata  est,  toties 
fere  cou.suminatio  totius  vitae  et  quasi  funebris  laudatio  legitur".  Yerba 
haec  invenimus  apud  Senecam  in  Suasoriis  6,  21,  quo  loco  ab  ipso  auc- 
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tore  compluribus  exemplis  illustrantur.  De  illo  historicornni  morę  olim 
iam  quaedam  monueram  (Wiener  Studien  1.  c.  167))  et  Taciti  lauda- 
veram  locum  (Ann.  XVI,  16),  ubi  vir  celeberrimus  rerum  gestarum 
scriptoribus  hanc  oratoriam  vindicavit  lieentiam.  Praecipue  yero  Traiani 
tempore  increbruisse  eiusmodi  panegyricos,  indicio  est  Plinii  minoris 
de  diiobus  auctoribus  narratio,  qui  proprios  libellos  huic  materiae  dedi- 
casse  dicuntur.  Etenim  de  C.  Fannio  tradidit  Plinius  (Epist.  V,  5) 
scripsisse  eum  exitus  occisorum  aut  relegatorum  a  Nerone,  Titinium 
Capitonem  idem  auctor  (VIII,  12,  4)  laudationum  funebrium  morę  exi- 
tus  illustrium  virorum  enarrasse  testatur.  Et  declamatores  et  liistorici 
arripiebant  libenter  has  occasiones,  ut  antiąuas  virtutes  et  antiquae  in- 
dolis  viros  celebrarent  Petronianumąue  Eumolpum  (c.  115)  imitati  tam- 
quam  „in  vicinia  mortis  poema  facerent",  quibus  cum  laudibus  com- 
mode  poterat  coniungi  inveetiva  in  corruptos  saeculi  mores  et  imperato- 
rum  lieentiam.  Quam  quidem  oblique  criminandi  facultatem  nonnulli 
declamatores  magna  cum  sollertia  et  calliditate  exercebant  ideoque  in 
deliciis  liabuerunt  controversias  „in  quibus  inter  silentium  et  significa- 
tionem  medio  temperamento  opus  erat"  (Sen.  controv.  II.  1.  33)  et  per 
ambages  quasdam  „significare  magis  quam  profiteri"  possent,  inserere 
denique  „sententias  suspiciosas,  in  quibus  plus  intellegendum  esset  quam 
andiendum"  (Sen.  epist.  114,  1).  Indeque  evenit,  ut  in  scholis  mo- 
rientis  libertatis  yestigia  quaedam  diutius  permanseriut,  cum  curia  ełin- 
guis  et  orationes  senatoriae  nonnisi  simulacra  libertatis  exhiberent. 
Laudationes  porro  illae  ansam  praebebant  declamatoribus  j-erum  augen- 
darum,  cumulandarum,  praestabant  arenam,  in  qua  veritatis  supralatio 
detonaret  ^). 

Hanc  originem  liabuerunt  frequentes  invectivae  in  crudelitatem 
Sullae  et  Marii,  lieentiam  Antonii,  maximis  fragoribus  quatientcs  tum 
temporis  scholasi;  imprimis  autem  Cicero,  li})ertatis  defensor  et  tyranno- 


')  Su])r;ilatione!n  veritatis  tum  temporis  maguopere  increbruisse  nemo  negabit.  Im- 
primis quidem  Lucanus  in  Yocabulis  „ingentibus"  usurpaudis  nullum  servavit  modum  •, 
(Iui(|U0  campum  IMiarsaliciim  „lioniani  bustum  populi"  (VII,  862)  uoniinare  est  ausus, 
meruit  certę,  ut  a  posterioribus  cum  irrisione  castigaretur.  Apud  Petronium  (de  bello 
ci  viii  117)  cumba  non  sufficit  ad  simulacra  virorum  apud  Actium  caesorum  traducenda, 
„classe  opus  est".  Quam  tamen  liyperbolen  ne  ipsam  rjuidem  Petronii  esse  inventum,  sed 
a  declamatore  aliquo  excogitatam  velim  animadvertas.  Nam  in  Luciani  Mortuoruni  dia- 
logis  12  §  -i  declamationem  legimus  Alexandri,  suas  ipsius  victorias  celebrantis,  iu  qua 
noti  rbetorum  flosculi  occurrunt  et  illud  decantatum :  'i2y.savov  opov  £7cotr]5aij.rjv  zr^c.  iipy_%, 
praeterea  vero  de  militum  Darei  strage  haec  narrantur:  or^rsi  yow  o  ::op9-|jL£j;  [/./(  Siap- 
y.Eaat  aCiTotę    tóts    -j'j  rsY.k-^o;,  aXXa    T/ćoia;  ~7jCa[j.s'vou4  -rolę    TioIaoj;  auTtoy    Ct','xT.KVJiM.     Quod 
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rum  victiina  immodicos  excitabat  admirantiura  clamores.  Dignaąue 
sunt  lectu,  quae  Seiieca  in  Dialogis  IV,  2,  3  de  hoc.  scholasticorum 
inore  expressis  adnotavit  yerbis:  Saepe,  inquit,  Clodio  Ciceronem 
cxpellenti  et  Antonio  occidenti  videmur  irasci.  Cf.  etiam  Quint.  III, 
8,  4().  Quod  si  Velleianam  Cieeronis  laudationem  (II,  66)  cum  iis  com- 
paraYcris  quae  in  Senecae  Suasoriis  6^5  et  7,8  exponuntui*,  unde 
historicus  et  laudes  suas  et  querellas  hauserit  perspicuum  tibi  erit 
constabitque.  Earundeni  vero  declamationum  etiam  apud  Senecam  phi- 
losophum  certa  conspiciuntur  vestigia,  imprimis  quidem  VI,  20,  5 
quo  loco  auctor  explanare  conatus  est,  quantopere  felicior  mors  Ci- 
eeronis fuisset  si  quo  tempore  Catilinae  sicas  devitavit ,  diem  obiisset 
supremum.  „Non  vidisset  strictos  in  civilia  capita  mucrones,  nec  divisa 
percussoribus  occisorum  bona"  etc.  etc.  Posterioris  denique  aevi  adule- 
scentuli.  qui  ex  scliolis  facilem  ac  citum  ad  Parnassi  culmen  paterę  as- 
censum  sibi  persuaserunt,  de  eadem  materia  carmina  miserationis  plena 
contexebant,  quorum  largam  copiam  invenies  apud  Baehrensium  P.  L.  ]\1. 
IV,   139—143. 

Ciceroni  vero  et  mors  gemella  Catonem  adiunxit  et  simile  apud 
posteros  fatum,  quippe  cui  praecipue  in  scholis  hao  evenerint  partes  ut 
constantiae  et  virtutis  proponeretur  exemplar,  a  quibus  celebrandis  nun- 
quam  cessarunt  declamatores.  Cf.  Sen.  Suas.  6 ,  2,4,  10.  Controv. 
X,  3,  5.  Sen.  epist.  24,  6.  Quae  porro  apud  VaLriuni  Maximum  III,  2,  14, 
Velleium  II,  35,  Senecam  philosopLum  Dial.  I,  2,  10  et  II,  2,  2  exhi- 
bentur,  scholasticorum  esse  fetus  primo  animadrertes  adspectu.  Atque 
in  morte  Catonis  deploranda  itidem  cum  solutae  orationis  auctoribus  cer- 
tarunt  poetae,  unde  provenerant  epigrammata  Senecae  adscripta,  in  qui- 
bus  olńtus  Catonis    similibus    exornatur    coloribus.  Cf.  P.  L.  M.  IV,  58. 

At  Ciceroni  non  solum  rirtus,  sed  novitas  quoque  generis  })lau- 
sus  conciliabat  et  favorem  hisque  laudibus  strepcbant  tum  rlietorum  ludi 
adspirante  totius  aevi  opinione ,  quo  virtutera  et  ingenium  maioris  esse 
momenti  quam  nobilera  originera  plerique  arbitrabantur  docebantque.  Et 
Albucius  rlietor  (Controv.  VII ,  6 ,  18)  et  lulius  Passus  (Controv. 
I,  (i,  i) — 4)  talia  professi  sunt,  Velleius  autem  narrationi  suae  de  Seiano  de- 
clamationem  eiusinodi  inseruit  (II,  128)  iamque  veteribus  Komanis  „quod 
optimum  esset,  esse  nobilissimum"  persiuisum  fuisse  contendit.  Ko  miiuis 


igltur  .sanioie  iudicii^  praediti  auctores  de  „omissa  modestia  et  piidore  veiboruiii"  con- 
querebantur,  non  e.st  ijnod  niireiis.  Niiiiiura  sujłerlativoruiii  usuiii  .scriptor  argutus 
recentioris  aevi  „le  nionsonge  des  honnete.s  gens"  niincupavit;  mihi  tamen  magis  arri- 
.sit  piincipis  Metternicliii  delinitii>,  <iiii  siiperlativniii  stiiltitiae  iiidiciiini  „It;  cacliet  des 
Hots"  esse  ceusuit. 
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mirum,  qiiod  is,  qui  post  Ciceronem  optime  de  humaiiitate  excolenda;, 
proinovenda  ineritus  est  veraeqiie  inorum  civilitatis  fundamenta  iecit  non 
aliter  de  hac  radicavit  materia ;  Senecam  dico  philosophum ,  qui  et  in 
cpistulis  (47)  servorum  miseram  condicionem  deflevit  et  in  lihris  de  be- 
neficiis  III,  28  in  nobilium  vitia  et  vanitatem  rhetorico  morę  invectus 
noviciam  de  hominnm  aequalitate  doctrinam  explanavit :  Eadem  omni- 
bus principia ,  inquit ,  eademque  origo ,  nemo  altero  nobilior,  nisi  eui 
rectius  ingenium  et  artibus  bonis  aptius.  —  Postea  etiam  Iuvenalem 
tota  satira  octava  in  fastum  nobilium  detonuisse  adnotandum  est,  qui 
Ciceronem,  Marium,  piebeias  Decioi-um  ani  mas  summis  extulit  laudibus. 
Similem  denique  opinionem  imperator  Galba  amplexus  esse  videtur,  dum 
apud  Tacitum  (Hist.  I,  16)  Pisonis  adoptionem  commendaturus ,  quae 
cuique  origo  evenerit  e  fortuna  pendere  asseverat  liisque  Pisonem  allo- 
quitur  verbis:  generari  et  naści  a  principibus  fortuitum  est  nec  ultra 
aestimatur. 

Quales  sententias  in  philosophorum  coetibus  tuisse  iactatas  complu- 
ribus  firmatur  testimoniis  nec  non  Senecae  iudicio,  qui  pliilosophiam  summa 
laude  ideo  dignam  esse  censuit  „quod  stemma  non  inspiceret"  (Epist. 
44,  1).  Inde  vero  doctrinae  stoicae  frusta  in  rlietorum  scholas  peryenisse 
constat,  qui  ad  opiniones  eiusmodi  divulgandas  plurimum  contulere,  do- 
nec  Christiana  religio  philosophorum  doctrinam  stabilivit  et  amplifi- 
cavit. 

Cum  vero  Cicero  ideo  celebrabatur,  quod  generis  novitas  ei  non 
obstitisset,  quorainus  ad  summos  perveniret  honores,  Catonem  tamquam 
„hominem  virtuti  simillimum"  rhetores  praedicabant.  Eiusque  nomini 
adnectebantur  loci  communes  de  luxuria,  saeculo,  divitiis  (cf.  Quint. 
IV,  3,  15  et  Sen.  Contror.  I,  Pr.  23),  quo  maiore  cum  ponderc  recens 
haec  corruptio  illius  viri  integritati  opponeretur.  Omnes  vero  rhetores 
materiis  quac  convicia  saeculi  reciperent,  delectatos  esse  notum  est  in- 
deque  manasse  acerbas  illas  in  mores  aequalium  invectivas  quae  in  li- 
bellis  huiusce  aevi  ita  increbruerunt ,  ut  taedium  lectori  afferre  possint. 
Ne  alia  et  vulgata  repetam,  satis  erit  Taciti  vocem  celeberrimam  „nec 
corrumpere  et  corrumpi  saeculum  vocatur"  in  memoinam  redigere  aut 
Senecae  criminationes,  qui  Dial.  lY,  9,  1  omnia  sceleribus  ac  vitiis 
plena  esse  contendit.  Aequalium  aut(nn  luxuriae  pristina  opponebatur 
paupcrtas,  ([uae  viros  strenuos  a  honoribus  assequendis  nequaquam  a- 
movisset  huiusciue  rei  exempla  praestabant  clari  antiquitatis  viri  „quos 
apud  aratra  ipsa  minantes  pecora  sua  circumsteterunt  lictores"  (cf.  Coji- 
trov.  II,  1,  8  et  Val.  FI.  IV,  4,  4),  ut  Titus  Quinctius  „ille  dictator 
ab  aratro",  (picm  „innixum  aratro  suo  hctor  in  ipso  operę  de^jrehcn- 
dit"   (Flor.    1,  5)  (iueniquc    propterea  Florus  cum    affectata   breviloquen- 
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tia  „trimiiphalem  agricolam"  nunciipavit.  „Circa  peeuniam  plurimuin 
Yociferationis"  erat  (Sen.  Dial.  V,  33,  1)  cum  in  vitae  eommercio  tum 
in  rhetorum  scholis  et  libellis  scriptorum  ideoąue  apud  Senecam 
legimus  eiusmodi  declamationes  Contr.  II,  1,  11  et  V,  5,  nec  minus 
Yelleius  his  indulsit  ąuerellis  (II,  1 — II,  3,  3 — II,  33,  4),  scatet  porro 
talibus  egressionibus  Pharsalia  Lucani  (e.  g.  I,  160  —  IV,  374)  ac  ne 
Grattius  quidera  ab  eiusmodi  abstinuit  excursu ,  quamvis  tractasset  ma- 
teriam  ad  mores  Romanorum  castigandos  minime  aptam.  Si  igitur  Pe- 
tronium  aequalium  poetai-um  carmina  irridere  Yoluisse  recte  viri  docti 
opinantur,  tum  illc  hoc  nonn'ne  profecto  excusari  potcst,  quod  tam  am- 
plam  poematis  sui  particulam  (De  bello  civili  1 — 00;  84 — 94)  luxuriae 
sive  describendae  sive  impugnandae  dicaverit. 

Cuius  scriptoris  miram  iudicii  sagacitatem  cum  in  aliis  observatio- 
nibus  admiramur,  tum  propter  libelli  prooemium,  ubi  admodum  ingeniose 
de  scholasticorum  declamationibus  disputans  rhetores  novicios  accusat 
quod  adulescentulos  in  scholis  stultissimos  reddant,  dum  aniraos  eorum 
non  iis  rebus,  quae  in  usu  habeamus ,  occupent ,  sed  fietis  et  simulatis 
causis ,  quae  a  veritate  prorsus  sint  alienae  et  remotae.  Morem  vero 
hunc  inde  exortum  esse  probabile  est,  quod  scholarum  magistri  perpe- 
ram  credebant  cum  amplitudine  rerum  ingenii  vires  crescere,  pro  ma- 
gnis  autem  nonnisi  inusitata  vel  portentosa  habebant.  Cum  vero  praeter- 
ea  ignorarent  rebus  factisve  quae  natura  essent  magna,  verba  conAe- 
nire  simplicia,  proprio  tumore  inflati  versicolore  ac  molli  elocutione  re- 
rum pondera  frangebant,  vim  sententiarum  effeminabant.  Dum  fucos  pro 
ornatu  renditant,  praecipitia  pro  subHmibus  habent,  tympana,  non  arma 
tradebant  discipuHs.  Simulque  cathedrariae  eloquentiae,  quae  saepenu- 
mero  comes  eius  exstitit,  cathedraria  adspirabat  supcrbia.  Homines  enim 
ilH  a  foro  et  vita  aUeni  atque  umbraticis  occupationibus  pallescentes 
inani  tumescebant  persuasione  ad  summum  se  vestigium  eloquentiae  per- 
ycnisse,  Ciceronem  ipsum  superasse.  Quaedam  iam  Seneca  rhetor  de 
ilhs  TuUiani  ingenii  detrectatoribus  monuerat  (Controv.  III  Pr.),  alia  scho- 
hic  arcana  Tacitus  effutivit  in  Dialogo  (c.  12  et  26),  ubi  declamatorum 
yanitate  vituperata  indignabundus  exclamat :  Quotus  enim  quisque  scho- 
lasticorum non  hac  sua  persuasione  fruitur ,  ut  se  antę  Ciceronem 
numeret ! 

Tumoremque  hunc  rhetoricum,  postquam  in  declamationibus  ebul- 
liyisset,  coloribus  scholasticis  poemata  et  historicorum  narrationes  imbu- 
isse  aliquot  exemplis  probare  conati  sunms.  Non  multum  vero  profue- 
riint  illorum  studia,  (pii  corruptum  dicendi  genus  ad  severiora  iudicia 
rcYocare  conati  sunt.  Acerrime  quidem  vitia  illa  impuguavit  Quintilianus, 
vir  admodum  sobrii  ingenii ,    qui  rhetorum  lenociniis    nequaquam  captus 
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hominibus  quibus  „sordebat  omne  quod  natura  dictavit"  naturam  tam- 
quam  summam  magistram  intuendam  esse  comraendayit  (VIII,  3,  71); 
arteniąue  institutionis  oratoriae  celeberrimus  auctor  minime  aspernatus 
est  attamen  operiendam  esse  censebat;  nibil  enim  illani  valere,  si 
appareret  (IV,  2,  127).  Nimia  vero  illa  hominiim  cura  et  sollicitudo, 
quibus  nuHus  erat  linis  caluraniandi  sese  et  cum  singulis  paene  syllabis 
commoriendi  exstinguebat  orationum  vim  et  calorem ;  quae  quidem  tura 
vehementius  sese  attollunt,  tum  auditorum  aniraos  flectuut  et  accendunt, 
cum  orator  impetu  quodam  abreptus  non  exquirit  iieque  arcessit  figuras, 
sed  in  lumina  incidere  videtur  et  quadamteuus  sirailis  fit  comicł  illius  ele- 
gantiarum  captatoris,  qui  apud  Molierum  prosa  loquebatur  oratione  ipsius 
rei  sibi  non  conscius.  —  Attamen  mali  origo  et  ratio  yera  litteraria  in- 
vectiva  nequaquara  removeri  poterat  senescentiumque  litterarum  reductori 
ac  reformatori  potius  pectora  quam  ora  hominum  erant  sananda.  Rectius 
igitur  saeculi  errores  perspexit  Seneca  pkilosopbus  (Epist.  114,  1  —  2) 
(]tii  orationem  ex  vita  pendere  eloquentiaeque  lasciviam  kixuriae  publi- 
cae  esse  argumentum  censuit.  Valentiore  autem  medicina  morbum  sanare 
Yokiit  Is  qui  dixit:  Sit  autem  sermo  vester:  Est,  est;  non,  non:  quod 
autem  bis  abundantius  est ,  a  mało  est  (Mattb.  V,  37).  Q,ua  tamen  in 
medela  adbibenda  grave  imminebat  pericuhmi,  ne  quae  bella  essent  in 
vita  bominum  et  sana  una  cura  morbo  perirent;  at  vitae  necessitatibus 
quae  omnia  moderantur  et  diffingunt  effectum  est  ut  eorum  quoque  quae 
uhnis  rigide  essent  praeeepta  duram  severitatem  emolHret  usus. 
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CONFUDTT 

Adam    Miodoński. 
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I. 

Qui  Floro  emendatricem  adnioverunt  raanum,  vix  numerari  pos- 
sunt.  Ciiius  rei  ego  quo  jue  periculum  facturus,  ab  Dialogo  illo^):  „Vir- 
gilius  orator  an   poeta"   initium  capiam. 

Tag.  XLII  J.:  ex  illo  die,  cuius  quo  tu  mihi  testis  es  postquam 
ereptam  mauibus  et  capiti  coronam  meo  vidi,  tota  mens  .  .  .  abhorruit  ab 
illa  ciyitate  sqq.  Yerba  haec  codicis  BruKcllensis  (10677  saec.  XII),  in 
quo  solo  fragmeutum  Dialogi  inventum  est,  non  esse  sana,  alii  iam  vi- 
derant  Itaque  Jahnius  scripsit:  ex  illo  die,  cuius  tu  mihi  testis  es,  post- 
quam  ereptam  sqq.,  omisso  'quo'.  Corona  taraen  capiti  tantum  detrahitur, 
manibus  'palma'  eripitur.  Hoc  habes  apud  Halmiura,  qui  Morarasenio 
duce  edidit:  ex  illo  die,  cuius,  de  quo  tu  mihi  testis  es,  palmam  erep- 
tam sqq.  Meliorem  sic  equidem  exstare  scnsum  puto,  verum  locutionem 
'palma  (corona)  diei'  haud  languidam  esse  nego,  exspectaveris  enim 
'jialmam  ingenii,  victoriae'  similia,  sicuti  Latine  loqui mur  de  palma  'belli 
l)atrati,  bellorum*  vel  de  corona  'honoris'  aut  'Hdei',  alia.  Mihi  vera 
scriptoris    manus  haec    e-^se    videtur:    ex  illo  die.   quo  —    tu   mihi  testis 


•)  Rhetorem,  poetam  et  historicum  Florum  ununi  eundemque  esse  inter  oiiines 
fere  constat  hodie.  Qiiam  sententiam  perperam  Unj^erum  (Philol.  XLIII  'i'29  sqq.)  ini- 
Iiiiwiiaie  in  Annalibiis  Academiae  litteraniin  CVacoviensis  deiuonstrabani  (cf.  Anzeiger  der 
Akademie  der  Wisseriscliaften  in  Krakau,  Juni  1891). 

Kozprawy  Wyd/..  filolog    T    XVI.  'W 
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es  —  palmam  ereptani  .  .  .  vidi.  Parentlieses  Florum  in  Epitoma  habere 
in  deliciis,  neminem  fugit^  cf.  L.  Speiigel:  Ueber  die  Geschichtsbiicher 
des  Florus  1861  pag.  U  (327)  et  A.  Egen:  Quaestiones  Florianae  1891 
pag.  9.  Similiter  coniparatus  est  locus  eiusdem  Flori,  Epit.  pag.  60,  27 
J. :  Teutonos  —  qiio  —  fidem  numinum  —  proelio  oppressit !  Qui  paren- 
tbesim  'tu  mihi  testis  es'  non  intellexit,  ut  oratio  recte  proeederet,  gene- 
tivum  'cuiiis'  addidit,  unde  ortum  est  postea:  cuius  quo;  glossemate 
■postquam'    in    textum  recepto    pristinura  vocabulum    'palmam'    escidit. 

Bellis  civilibus  compositis  exterisque  gentibus  pacatis  tantum  erat 
nomen  populi  Romaiii,  ut  'illi  quoque,  qui  immunes  imperii  essent', 
victorem  'revererentur'.  „Parthi  quoque,  quasi  victoriae  paeniteret,  rapta 
clade  Crassiana  signa  ultro  rettulere"  (Epit.  pag.  123,  15  J.).  Optimae 
notae  codex  Nazarianus  exbibet  'pertineret',  recentiores  omnes  quos  J.  W. 
Beck  ^}  in  Observationibus  suis  adhibuit,  'quasi  victoria  permaneret'  prae- 
bent,  'paeniteret'  in  recentioribus  Jahnii  legitur.  Verbum  paenitendi  per  se 
non  offendit,  nam  et  Orosius  VI 21',  29  narrat,  Parthos  signa  Caesari  remisis- 
se,  'quippe  quodpnstinauleiscendaeCrassianaecaedis  conscientia  mordebat', 
coniecturam  tamen  resipit.  Quare  Beckius  animi  pendens  iiiterrogat:  an  codd. 
Vv  H  lectio  quasi  victoria  permaneret  (leg.  permoveret  =  eo^  sollicitaret) 
retinenda?  (pag.  12).  Nos  Nazariani  vestigiura  secuti  p  e  r  t  a  e  d  e  r  e  t 
restituendum  arbitramur;  videas  Dialog.  Virg.  or.  an  poet.  p.  XLIII 
28  J. :  mibi  pertaesum  erat  huius  profess^onis.  Yulgaris  forma  'pertide- 
ret '  (=  pertederet  =  pertaederet,  cf.  pertisum  -—  pertaesum)  facillime  in 
'pertineret'  abiit.  Ceterum  enuntiationem  'quasi  victoriae  pertaederet' 
declamatoriam  7rj;o'73rjX.'/]v  esse  recte  iudicavit  Boeclerus  apud  Dukerum 
a.  h.  1. 

Epit.  pag.  5,  20  J. :  prima  aetas  sub  regibus  fuit  prope  per  an- 
nos  CCL,  quibus  circum  urbem  ipsam  cum  finitimis  luctatus  est  (sc. 
populus  Romanus).  Sic  (excepto  numero)  ediderunt  Jabnius  et  Halmius, 
Bambergensum  librum  uianuscriptum  secuti.  In  aliis  alia  exstant;  in  Nv  H: 
quibus  circum  ipsam  cum  ipsam  cum  linitimis  luctatus  est  —  in 
V  et  in  Cracoviensi  -)  codice :  quibus  circum  ipsam  m  a  t  r  e  m  cum  f. 
1.  est.  Beckius  suspicatus  est  (Observ.  21):  circum  ipsam  urbem,  cir- 
cum matrcm  cum  £  1.  est,    alio  enim    loco  (83,   13)  Florus  Romam  ma- 


')  J.  W.  Beck :  Obsewationes  eritione  et  palaeoor;i])hicae  ad  Flori  Epitoniani  de 
Tito  Livio.  Groningae  1891.  Codice.s,  quibus  usus  est,  .sunt  lii:  Leidens.  Yossian. '14 
saec.  XI  (:-  v),  Yos.sian.  77  saec.  XIII  (--  V)  et  Haileianus  Mus.  Brit.  2620  saec. 
XI(  -=  II).  —  2)  Codex  CVacoviensis  Nr.  41G,  XV  saec.  in.  contiiic.t  fol.  l:-^2— 171  Kpi- 
toinatn   Klori.  Plura  dc  eo  alias  dicturus  sum. 
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trem  appell;ivit :  ('cum)  postremo  Italia  contra  matrem  snam  ac  parentenn 
urbem  consurgeret.  Vide  sis  praeterea  apud  eundem  pag.  9,  8  Albamque 
ipsam  quamvis  parentem,  et  August,  cir.  d.  III.  14  p.  113,  15  D.  nam 
et  hoc  plus  quam  civile  bellum  fuit,  quando  filia  civitas  cum  civitate 
matre  pugnavit  (agitur  de  Horatiis  et  Curiatiis).  Hac  in  re  Beckio  adsen- 
tior,  nisi  quod,  ut  facile  singulae  codicum  lectiones  explicari  possint, 
ordinera  vocabulorum  hoc  modo  nuitandum  putarerim:  circum  urbem, 
matrem  circum  ipsam  sqq.  Librarius  iterato  'circum'  deceptus  scripsit : 
circum  ipsam  cum  f.  1.  est,  unde  in  Nazariano  repetita  scriptura  ortum 
est :  circum  ipsam,  cum  ipsam  sqq. ;  substantiva  'matrem,  urbem  'verbis 
'circum  ipsam'  adscripta  ceteri  varie  in  contextu  collocaverunt.  De  prae- 
positione  minus  usitate  posita  (matrem  circum)  adi  sis  Egenium,  Quaest. 
Flor.  pag.  6. 

Pag.  24,  19  sqq. :  cum  perorante  Appio  Caeco  pulsi  cum  muneri- 
bus  suis  ab  urbe  legati  interroganti  regi  suo,  quid  de  hostium  sede  sen- 
tirent,  urbem  templutn  sibi  visam,  senatum  regum  esse  confiterentur.  — 
Similiter  Romam  quasi  deorum  doraicilium  'templum  mundi  totius'  post 
Florum  Ammianus  Marcellinus  vocavit  (XVII  4),  senatum  vero  ex  re- 
gibus  constare  legati  Pyrrho  apud  alios  etiara  scriptores  dicunt:  Liv. 
9,  17,  J4  senatus  ille,  quem  qui  ex  regibus  constare  dixit  unus,  veram 
speciera  Romani  senatus  cepit.  Plut.  Pyi-r.  19  có;  yj  (jóy/,a-/]to;  yjjToW  Pa(7iXetov 
~o)Jko)v  '7uv£f^o',ov  (vide  Dukerum  a.  h.  1.).  De  'urbe  (patria)  regum'  in  cadem 
re  memorant  Justinus  (=  Pomp.  Trogus)  XVIII  2,  10  (Jineas  interrogatus 
quali8  Roma  esset,  respondit  regum  urbem  sibi  risam  —  et  Eutrop.  2,  13,  3 
Cineas  dixit  regum  se  patriam  vidisse.  Quare  non  est,  cur  testimonium  Bam- 
bergensis  (senatum  regum  e.sse)  impugnemus.  Quae  Beckio  pag.  ISpraefe- 
renda  videtur  lectio  Vossianorum :  senatum  regnum  esse  (=  Cracov.)  altera- 
que  Nazariani :  senatum  regnum  deum  esse,  merae  sunt  coniecturae. 

Pag.  70,  18  J.  insulam  (Cypi'on)  veteribus  diritiis  abundantcm 
ot  ob  hoc  Veneri  sacram  Ptolemaeus  regebat.  Sed  divitiarum  tanta  erat 
lama  sqq.  Si  ab  hoc  loco  discesseris,  nemo  unquani  affirmavit,  Cypron 
propter  divitias  Yeneri  sacram  fuisse.  Viderat  iam  Freinshemius,  nuUam 
esse  assertionis  rationem  :  'dives  est,  ergo  Yeneri  sacra ;  potius  Junoni  fu- 
isset'  (apud  Dukerum  a.  h.  1.).  Corrigebat  itaque:  et  ad  hoc  Veneri 
!<acraui.  Lipsius  vero  Icgendum  coniciebat:  veteribus  deliciis  abundan- 
ttMu  et  ob  hoc  Veneri  sacram ;  quod  ingeniosius  est  quam  verius.  Ipse 
enini  Florus  saepius  in  eodem  capitulo  de  opibus  insulae  loquitur  divi- 
tiisquc  celeberrimam  fuisse  alii  testantur:  Anonym.  De  situ  orb.  p.  14 
M. :  ipsa  (Cypros)  est  et  Pafon,  Veneri  consecrata,  vicina  austro_,  famosa 
(|uundam  divitii.s  et  niaxime  aeris  (-pag.  18).  Acquiescenduni  igitur  in 
scriptura  codicum  'v((t<'ril)us  divitiis',  enuntiatum  tamen  'et  ob  hoc  Veneri 
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sacram'  interpolatum  esse  putamus.  Cum  eiiim  Venus  in  hac  insula  prae- 
cipuo  honore  coleretur,  fuerunt  qui  inclutam  cleam  silentio  a  Floro 
praeteritam  aegre  ferrent.  At  mirum  in  modum  fugit  eos,  Venerem  nul- 
lam  fuisse  insulae  capiendae  cansam.  Ne  quis  putet,  particulam  'sed' 
insequentis  enuntiati  claudicare  (sed  divitiarum  tanta  erat  fama),  himc 
eruat  sensum :  quarnvis  insula  a  Ptolemaeo,  qui  socius  Romanoruin 
erat,  regeretur,  tamen  divitiarum  fama  tanta  erat,  ut  victor  gentium 
populus  opes  illas  sibi  yindicare  cuperet. 


II. 

Libelli,  qui  inscribitur :  Adversus  aleatores  et  inter  S.  Thasci 
Caecili  Cvpriani  opera  conservatiir,  codices  Vatic.  Ottob.  80  et  Vatic. 
ant.  199,  utriimque  saec.  XV,  nuper  ipse  contuli  ^)  lectionumque  va- 
riantium  Augustani  saec.  XV  usum  mihi  libentissime  Dr.  C.  Wunderer 
concessit  -).  Q,uo  novo  librorum  auxillo  iniiixus  non  rerba  incerti  aucto- 
ris  emendatiirus  ^),  sed  quaenam  ratio  inter  yetustissimos  codices  MQTD  *), 
scripta  et  genuina  et  spuria  Cypriani  continentes,  et  illos  saeciilo  XV 
exaratos  intercedat  inquisiturus  sum. 

Atque  inprimis  raonendum,  recentiores  codices  cum  vetustioribus 
MQT  coliaerere,  ex  Parisiensi  vero  niillum  esse  derivatum.  Nam  unus 
cxstat  locus,  quo  Vaticani  et  Augustanus  cum  Parisiensi  contra  ceteros 
faciunt,  pag.  (iO,  3  (noslrae  editionis)  delinquentibus,  delinquent  MQT, 
yiginti  fere,  quibus  r  "')  et  MQT  conspłrant,  D  repugnat:  58,  2^^)  ornavit, 
ordinavit  D;  00,  2  necum,  nedum  D;  72,  1  ab  humo  Vat.  199,  ab 
humo  in  ab  eis  corr.  Aug.,  Ottob.  (?)  '^),  ab  uiio  MTQ\  tunc  DQ-;  72,  11 


')  Ottobonianus  et  Vat.  ant.  199  oiimia  fere  opu.scula  (.'ypriani  et  iionnulla  Pseu 
do-  Cypriani  continent.  Ottob.  fol.  220  [Cypriani  epi]sco})i  et  niartyris  de  preeniinentia 
et  cura  pasto[rali  erga  salutem]  subditoruni  et  de  ludo  alee  libellus  incipit  —  fol.  222^' 
Explicit  de  preeminentia  et  cura  pastorali  libellus  atque  contra  alee  luduni.  Cf.  Coni- 
mentationesWoelfflinianae  1891  pag.  ;i78.  Vatic.  ant.  fol.  247^  Incipit  de  aleatore  (sub- 
scriptio  abest);  notanda  sunt  in  eo  folia  237 — 241,  quibus  continentur:  Auctoritates 
collate  ex  diyinis  scriptnris  ad  exhortationem  yirtutnm  et  reprehensionem  yitioniin. 
'E.cclama  inquit  fortitudlne  et  noli  parcere' .  Fol.  287^':  finit.  foeliciter  per  me.  Arnoldnm. 
Ufer  de  Zantboemcl  sub  anno  domini  MCCCCLIIII  die  XX  mensis  Novembris.  — 
')  Wundei-er:  Bruchstiicke  ciner  afrik.  Bibeliibersetzung.  Erlangen  1889  pag.  9  adn. 
*)  Pauca,  quae  huc  spectant,  invenie.s  in  Commentationibus  Woelfflin.  p.  373 — 376.  — 
')  Monacensis  (M)  208  saec.  IX;  Trecensis  {Q)  581  saec.  VIII— IX;  Eeginensis  (T) 
118  saec.  X;  Parisiensis  (D)  13047  saec.  IX.  —  '")  Consensum  Yaticanorum  et  Angii- 
stani  sigiio  r  coniprehendo.  —  *)  Numeri  paginam  et  lineam  meae  editionis  (Anonymus 
Adv.  aleat.)  indicant.  —  '')  Verba  exciderunt  parte  folii  recisa  furtasse  propter  litteram 
initialem  minio  depictani. 
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iustorura,  sanctorum  D;  74-,  2  in  boniiin  exemplum,  in  bonis  exempluin 
DC^,-;  74,  7  dicitur  omiseriint  MQT  r,  exhibet  D;  76,  3  in  convictuin 
APQ^T,  in  convictu  M-Q^r,  in  convivium  D ;  76,  8  etiam  iterum  ]\IQT 
Vat.  199.  Aug.,  etiam  vei'um  {ortum  ex  minusculis  etiam  iterum)  Ottob., 
iterum  D;  80,  3  zabuli  (diaboli  MQ)  laąueus  manifestus,  diabuhis  ma- 
nitestus  D;  86,  3  laąueus  est,  alveus  est  D;  92,  10  foris,  furor  iste  J); 
96,  9  non  tangat,  non  tanget  D;  104,  6  numąuam  vos  cognitos  habui, 
nescio  vos  D;  106,  2  desine  ab  illam  dementiam  (om.  tuam)  MQT,  de- 
sine  ab  illa  dementia  r,  desine  ab  iila  dementia  tua  D;  108,  8  tua  om. 
MQTr,  exh.ihet  D;  108,  9  orationibus^  operationibus  D;  108,  10  inmor- 
tale  MQT  Ottob.  Vat.  199,  ne  małe  mortale  in  małe  mortale  corr.  Aug., 
mortale  D;   110,  2  abige,  abice  D. 

At,  ut  planius  dicam,  libri  Yatieani  et  Augustanus  ex  uno  omnes 
Ibnte  per  rivulum  hodie  deperditum  fluxerunt,  eumque  fontem  codicem 
Reginensem  fuisse  contendo.  Qaatn  sententiam  confirmant :  A)  lacunae, 
rpiae  solam  classem  Yaticanorum  et  Augustani  oc;eupaverunt,  B)  haud 
rarus  consensus  Y^aticanorum,  Augustani  et  Reginensis,  ubi  ceteri  dis- 
crepant : 

A)  60,  1 — 2  ligandi  —  diniittendi  om.  r  {in  Aug.  add.  in  marg, 
2.  m.J :  item  62,  4  a  domino;  66,  7  Petre  inąuit  —  68,  3  eonfirmavit 
dicendo  om.  Vat.  199;  66,  7  Petre  inquit  —  68,  2  et  dixit  om.  Ottob. 
Aug.;  68,  5 — 6  bospitio  —  proponamus  (add.  2.  m.  in  Aug.)-^  68,  6  do- 
minus;  70,  6  statu,  status  sui  M^D,  status  suis  TM-  (cf.  Comment. 
Woclffl.  375);  72,  7  et  delinquentibus  —  72,  8  onerent  [add.  2.  m.  in 
marg.  Aug.);  80,  9  dignatione  {Aug.  2.  m.  in  marg.  ipsa  dei  sc.  digna- 
tione),  ipsa  de  dignatione  QTD,  ipsa  dignatione  M  et  post  ipsa  ras. ; 
82,  9  illic  fi'aternitas  om.  Ottob.  Vat.  199,  illic  [omisso  fraternitas,  quod 
2.  m.  in  marg.  add.)  Aug. ;  88,  4  ac  geminuni ;   102,  4  saeculi. 

B)  60,  5  ideo,  et  ideo  MQD ;  64,  4  pastores,  i)astorem  J\[Q,U ;  6(),  5 
naturam  r  TQ-,  neturam  Q.^l),  nitorem  M;  70,  7  quamdiu  erit,  ąuanidiu  lie- 
res  I)Q^',  quamdiueris  ]\[Q' ;  7(),  13  domini  filii  Ottol).,  domini  tilii  (expvMcto 
filii  2.  m.?)  Aug.,  filii  {om.  domini)  Vatic.  199,  domini  tilium  T,  do- 
mini fidelium  JMQD  {vocahula  lideles,  filii  a  librariis  nonnunquam  confun- 
duntur.  cf.  G.  Landgraf:  Der  Berieht  des  C.  Asinius  Pollio  iiber  d. 
spanischen  Unruhen  (b.  alex.  48—64)  1890  p.  23  adn.  er.).  80,  11 
notam  (Ottob.  notum  ortum  ex  a  aperto).  notat  MQ,1);  82,  4  zabuli  nia- 
luin,  diabuli  malum  1),  diaboli  malum  MQ, ;  90,  7  altus  quodam,  alto 
se  quodam  MQIJ ;  90,  7  in  imaginem  syneciosam  'W  in  imagine  syn- 
ciosa  Vat.  199  Aug.  [Aug.  2.  m.  sinuosa),  in  imagine  fincio.sa  Otto))., 
in   imaginem    pennciosnin     i'|)erni(tiosa  l)i    ^IQI);  98,  5     (i    nec    amicus 
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Christi  potes  esse  qui  cum  inimico  Cliristi  tenes  amicitiam  {ad  qune 
verba  proxim.e  lectio  cod.   T  accedit^  cetęri   titubant). 

Quae  restat  scriptiirarum  varietas  solius  Augustani  Vaticanonimque 
propria  eius  est  generis,  ut  ąiiicnmąue  aequo  ac  libero  utitur  iudicio, 
eam  scioli  ctiinsdam  emendantem  manum  non  nescio  cuius  deperditi 
vetnstioris  codicis  vestigia  ostendere  aiitumet.  Itaąue  ut  legentibus  copia 
iudicandi  detur,  speciminis  instar  haec  pono : 

62,  4  ne...  negligentes  iuxta  quosdam  fratres  inertes  repperiamur 
r,  ne . . .  negligentiae  sqq.  ceteri  (adiect.  negligentes  Feli  (1682)  et  Hil- 
genfeld  {1889)  in  textum  receperunt).  Item  in  r  hahes:  64.  8  considera, 
conside  {Strach  35  (<52),  1  x.7.3ii70v)  ceteri;  64,  9  omnes  esse  apud 
eura  de  li  ci  as  fdelicias  om.  reliąui) ;  74,  1 — 2  et  cum  integritate  sup- 
ple,  reliqui  cum  integritate  per.supple;  74,  8  iniustus  nominetur  [reliąui 
iniustus  sc.  est,  cf.  adn.  nostram  ad  74,  6  fornicarius) ,  quod  ver- 
bum  aeque  ac  nominatus  fuerit  in  editt.  vulg.  ei  debettir,  cui  omissa 
copula  est  nimis  molesta  videbatur;  76,  9  e  medio  vestri,  e  medio  ycs- 
trum  M,  e  medio  vestro  QTD;  76,  9  veritate,  reUqui  unitatem  {nisi 
forte  librarius  compendiose  scriptum  unitatem  pro  veritate  accepit)  •  80,  3 
praesto  est,  praeest  reliqm\  84,  1  perditio  et  monstrum  litigiosum,  re- 
liqui  perditus  et  demonstrans  litigiosum  {cf.  Pseudo  -  Cypr.  de  mont. 
Sina  et  Sion  p.  107.  8  H.  :  haec  vero  nomina  eorum  raontium  talem 
habent  interpretationen  in  lingua  Latina,  d  e  m  o  n  s  t  r  a  n  s  reritatem.  Hil- 
(jenfeld  scripsif.  daemon  intrans  litigiorum) ;  84,  5  quae  {sc.  manus)  bona 
paterna  dilaniant  pro  dilapidat  {res  familiaris  dilapidatur ;  corpus.^ 
vestis,  simile  dilaniatur)\  86,  9  se  ipsos  per  invidiam  per.sequantur,  se 
ipsos  invidam  et  persequantur  T,  se  ipsos  invidant  et  persequantur  M  Q, 
se  ipsos  invidia  persequantur  1) ;  90,  1  malum  et  tam  perniciosum  stu- 
dium, om.  et  MQTD ;  90,  1  instigatu,  quod  reposuinms,  facile  coniectura 
scriba  assequi  potuit,  exstigatu  T,  instinctu  MQI);  90,  2  solius,  soli  et 
QT,  solo  M  in  ras.,  om.  D;  90,  5  suggerente  sibi  amico  />ro  s.  s. 
inimico  {cf.  adn.  nostram  a.  h.  ^.);  98,  11  crepitus  (c/.  Comment.  Woelffl. 
376);  106,  5  ut  de  saeculo  iudiceris,  ceteri  ut  cum  s.  i.;  108,  2  desine 
ab  illo  studio  pro  desine  ab  illos  tuos  sc.  mores. 

Quod  pro  genuina  scriptura  'configuremini'  102,  1  Vaticani  et 
Augastanus  'obtiguremini'  praebent,  id  ex  averso  C  (=  eon)  ortum  esse 
conieio,  quae  nota  Tironiana  facile  primo  obtutii  cum  o  confundi  potuit. 
Glossema  autem  in  plerisque  codicibus  inquinaYit  Imnc  locum:  82,  8 
Ycnale  poriurium  vipereum  (viperium  Vat.  199)  et  colloquium  serpen,- 
tinum  Vat.  199  Ottob.  Synonymon  'vipereum'  ('yiperinum'  exspectaveris) 
abiit  tum  in  yituperium  (Aug.)  tum  in  imperium  (MQT),  abest  a  codice 
Parisiensi    Atque  maxime  correctoris  manum   passum  esse   codicem  Otto- 


MISCELLANEA    LATINA.  399 

l)onianuni,  sive  apographon  Reginensis,  ex  quo  erat  descriptus,  ex  his 
sequitur:  56^  3  amens  Ottob.,  animos  reliąui-^  item  in  Ottohoniano  solo: 
58,  1  et  apostolatus  ducatum,  in  reliąuis  et  om. ;  62,  6  de  dei  dei  {sic) 
dignitate  percepimus  pro  de  dei  dignatione  percepimus  {gratia  Dei  digna- 
tio  non  dignitas  dicitur;  cf.  58,  2  caelesti  dignatione,  Cypr.  de  hab. 
virg.  2  p.  189,  9  II.  quod  de  Domini  dignatione  pereipitur) ;  94,  2  tor- 
quendus,  torqueri  MQT  Vat.  199  Aug.,  torquebitur  D;  108,  2  desine 
ab  illo  studio,  furiacissimos  mores  tempera,  cohibe  praecipitem  ne- 
quitiam,  ab  Aug.  Vat.  199  abest  tempera,  quod  in  illo  ad  explicandum 
accusatwum  mores  est  additum:,  110,  2  furiaces,  cf.  Comment.  Woelffl 
376;   110,  4  in  operibus  pro  in  operationibus. 

Si  recta  sunt  argumenta,  quibus  commovemur,  ut  recentiores  illos 
codices,  quod  ad  libellum  Adversus  aleatores  attinet,  ex  Eeginensi  ma- 
nasse  statuamus,  iisdem  opinionem  Guilelrai  Hartę  lii  de  Cypriani  libris 
manuscriptis  antę  hos  viginti  annos  prolatam  confirmari  quodammodo 
putamus :  „Ex  T  (Reginensi)  per  plura  apographa  in  recentiores,  quo- 
runi  nuUus  saeculum  quartum  decimum  superat  aetate,  transierunt  (sc. 
Cypriani  opera  et  genuina  et  subditicia).  Sunt  vero  hi :  codex  Parisiensis 
1658  olim  Fuxensis  saec.  XIV- — XV  .  .  .  Vaticanus  199  saec.  XV  ((p) 
(quem  nos  excussiiinis).  Ouibus  in  libris  si  quis  scńpturarum  diversitatem 
viderit,  vereor  ne  n)eam  sententiam  audaciorem  quam  yeriorcm  esse 
iudicet.  Sed  totam  hanc  diversitatem  in  recentiores  libros  non  ex  ahis 
codicibus  vetustioribus  hodie  deperditis  sed  coniecturis  et  interpolationi- 
bus  inrepsisse  quovis  pignore  contenderim.  Xeque  vero  codicem  codicis 
T  gemellum,  unde  in  recentissimos  libros  illa  scripta  propagata  essent, 
umquara  extitisse  puto"   (Corp.  scriptt.  eccl.  lat.  III.  pag.  XLVI  sq). 

Codicem  Monacensem  'm'  (Cod.  lat.  16068,  8-o,  saec.  XII  tbl. 
106),  qui  libellum  Adversus  aleatores  fol.  63' — 7V  continet  ^),  ex  al  tero 
Monacensi  M  208  saec.  IX  descriptum  -),  multis  coniecturis  lacunisque 
inquinatum  esse,  in  j)raefatiune  editionis  nostrac  pag.  16  monuimus. 
Varias  lectiones,  quarum  ibi  propter  chartae  angustias  partem  afferre 
licuit,  hic  omnes  ponere  placet: 

Inscriptio:  Incipit  sermo  beati  Cypriani  epi  de  ludo  aleę.  Pag. 
56,  2  cura;  ibid.  erga  perditorum  omnium  audaciam;  56,  3  animos  qui  ad 
nequiciam  ;  56,  4  in  lacum  ;  ibid.  nobis  omisso  in  ;  60,  1  solvendi  et  ligandi 
cum  ratione ;  60,  2  cum  deliquerint  assidue  ignoscimus ;  60,  3  ipsi .  .  . 
torqueamur    om  ;    60,  6  cum    dicatur;    62,   1  si  tatuatum;    62,  3  ne  in 


')  fol.  1 — 63  Senno  Augiistini  ad  comitem  quendam  ;  fol.  71 — lOfJ''  Allmyimis  ad 
Armilfiiiii  Pari.s.  (dc  virtntibus  et  vitii.s)  —  '^)  Nonnunąuam  recepit  scriha  lectiones  se- 
cmidae  manus  (M-). 
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saecula  securi  •,  62,  4  negligeiites ;  62,  5  cum  falsa  comraiinicatione    de- 
inus;  62,  6  cum  honore  dei  dignatione  percipimus;  62,  7  indignante  — 
amittamus  om.;  64,  2  domino  id  diceut  (szc);  64,  4  pati   posse  aliquid-, 
64,  7   sed  esto  in  ilUs;  61-,  8  et  sic  conside  —  70,  5  cumiilentur  torraenta 
om. ;  70,  6  cum  digna  sui  episcopos ;  70,  7  eris  infans ;  70,  8  es  agens 
at  cum  creveris',  72,  1  ab  uno  hereditatem  tuam  expetis;  72,  5  si  ergo  — 
6  inveniatur    an.:,    72,  8    ipse    delinquentium    pondere   onerantur    (s^W; 
72,  11  fallat  —  iustorum  om.:,  72,  12  sollicitus  dicens;  74,  2  supple;  ibid. 
in  bonum;  74,  4  peccantes;    74,  5  ut  ceteri ;    74,  6  sqq.  si  quis  forni- 
cai-ius    aut    ydolorum    cultor    aut    ararus    aut    raptor  sive  iniustus  cum 
eiusmodi    nec  cibum  sumere;  76,  3  in  convictu;  76,  5  et  paret;  76,  8 
etiam  iterum;  76,  9  e  medio  iustorum  quod  multorum  testium  unita    et 
consonanti  monitione ;  76,  U  (fratribus)  cibum  sumere  nec  quidem  vesci 
cum  eis  quanto    magis  debeant  et  a  sacrificio  christi  arceri;  76^  13  erga 
fideles;  78,  6  idolatria    furta   rapina  avarłcia    (moechiae  om,);    80,  3  ta- 
bula  quae  est  diaboli    laqueus  manifestus;    80,  4  letale;  80,  5  magnami 
amplectentibus.  operatur    deiectionem;    80,  6    quaeso    vos  om.;    ibid.  ut 
fidelis  manus;  80,  7  iam  o;;/.;   80,  9  ipsa  dignatione  suscipit;  82,  1—3 
implicetur  et  ipsa  danmetur  per  aleatrieem  manum    quae  libidinoso  stu- 
dio consnevit  (damnetur— quae  in  ras.  1.  m.);   82,  4  malum  dilectio    et 
yubius  insanabile;  82,  6  sq.  triumphum   perfidiara  suggerit  et  falsa  testi- 
monia;  82,  7  demencia  et  furia;  82,  8  periurium  imperium;  ibid.  iWece- 
brosaamicicia;  84,   1  perditio  ;  84,  2  furax;  84,  3  sui  armata  om.-.,  84,  4 
atavorum;  84,  6  noctem    diemque    continuans;  84,  7  quae;  84,   8  post 
peccatum    non  desinit;    84,  9  domini  om.;  84,   11  multanim  habundan- 
tiarum  opes ;  86,   1   pauper.  86,  3  occulta  laqueus  est  illa ;  86,  5  deinde 
om.-.,  86,  7  forti  calurania;  86,8  quales    fideles;  86,  8—9  se  ipsos  inva- 
dant    et  persequantur    (his):,  86,   10  sub  suorum;  88,  3 — 4    duplex   aut 
g(>,minum ;  88,  5  sine  —  6  respectu  om. ;  88,  8—9  hoc  crimen  is  vene- 
rit    auctor    testimonio    coniprobamus;  90,   1  invenit;  90,   1 — 2  instinctu 
solo  diaboli;  90,  3  sculpto  {sic);  90,  4  imaginem  scientiae  suae;  90,  6  in 
pectore  subvenit;  90,  9  in  sinu  suo ;  90,  10  nomen  dei  servus  nominari 
(=   norainare)  non  debet;  90,    U — 12  quisquis  servus  dei;    92,  2  quod 
se  ab;  92,  5  huius;  92,  6  homo  om.;  92,  6—7  facinorosi  admissi  adul- 
ter;  ibid.  post  mortem  om.;  92,  8  sub  fictioso  nominis  dei  talis  coH  me- 
ruisset;  92,  9  aleae  autem  tabulam;  92,  9—10  nosse  debet  a  dei  servis 
hoc  longe  sit  (quod  om.);  ibid.  foris  ;    94,   1   et  iterum;  94,  2  torqueri ; 
94,  6  ad  disperdendos  vos;  94,  7  cliristianus  quies;    96,   1    legi   huiuc; 
ibid.  et  post  utique  dominus   occurrit  (uti(][ue  2.  m.  s    I.) ;  96,    2  exi   de 
ea;  96,  3  particeps  sitis;  96,  4  discedite  inde;  96,  6  alee  ludes;  96,  9 
tangat;  98,   1  de  sacrificio  domini  sancto;  98,  5  particeps  sis;   98,  5— () 
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riec  amicus  christi  potes  esse  qni  cum  inimico  eliristi  habes  amiciciam  ; 
98.  8  furiacissimis ;  ibid.  periurant;  98,  9  se  devovunt  om.-^  98,  10 
culpis  jiraesentibus ;  98,  11  sonant  publice  alee  (crepitus  om)\  ibid.  les- 
tinant;  lUO,  1  manus  oin.\  ibid.  qnicl  sibi  noeeat;  100,  2  et  qui  iam 
vincitur  (saepius  oin.)\  100,  3  nocentins;  ibid.  nominatur  vel  animatur 
(/.  e.  nominatur  in  aniniatui-  corr)\  100,  4  quac;  100,  O  quae;  100,7; 
ad  om.:,  100.  8  polluet:  100,  9  dominus  in  hoc  indignari  dieit  {om.  se); 
100,  11  desinam  vos  diu  nianere;  100,  12  etiteruni — ^13  mali  om.\  beatissi- 
mus  Paulus  om.\  102.  2delictis;  102,  5  nulla  sit;  102,  7  si  quis  (o?«.inquit) 
102,  8—9  dimitetur  (sic)  ci  at  si  quis  peccaverit  in  spu  sco;  102,  10 
saeculo  om.\  ibid.  et  iterum  propheta  dicit;  102,  11  peccatur  adversus 
virum;  102,  13  et  beatus  apostolus —  104,  9  filios  diabuli  ow. ;  104,  9 
aleator  Christianus ;  106,  1  tuae  om. ;  106,  2  tua  om. ;  106,  3  ultro  cum 
diabolo;  ibid.  quid  opes  —  7  puniaris  om. ;  106,^9  tuam  om.;  ibid.  assi- 
stente;  106.  12  servus  —  108,  1  acquiret  o??i. ;  108,  2  desine  ab  illo 
tuo  furiacissimo  morę;  108,  7  reconde  et  pone;  108,  8  tua  om.;  108,9 
continuis  om.\  108,  tO  nocuus ;  ibid.  ci-imen  mortale;  110,  2  abige ; 
110.  5  rerum  tuarum :  110,  6  angelicis;  ibid.  erudiri;  110,  7  extende; 
110,  8  amen   om.   Subscriptio  abest. 


ROZPRAWY 

AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI. 


WYDZIAŁ 

FILOLOGICZNY. 


-^- 


Serya  IF.    Tom  TI. 


Og*óln(3go  zbioru  tom  siodninasty. 


^. 


t^    fil 


W  KRAKOWIE. 

NAKŁADEM  AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI. 

SKŁAD    GŁÓWNY     W     KSIKGARJJl    SPÓŁKI     WYDA WNICZKJ     TOLsKIKJ. 

1893. 


w  Krakowie  ,   1893.   —  Drukarnia  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  pod  zarządem  A.  M.  Kosterkiewicza. 


TREŚĆ. 


Strtuu 

1.  L.  Malinowski:    O   niektórych   wyrazach   ludowych   polskich.    Zapiski 

porównawcze 1 102 

2.  I.  Rapuński:  Słowniki  narzeczy  ludów  kamczackich.  III.  Słownik  na- 

rzecza Kamczadałów  poiudniowych,  ze  zbiorów  Prof.  B.  Dybowskiego.  103—124 

H.    J.  Kallenkacii  :  Szymonowicza  dramat  >Gastus  Joseph* 125—142 

4.  Z.  Cklichowski  :    Ars  Moriendi.  Rozprawa  bibliograficzna 143—167 

5.  L.  Sternbach  :  Curae  Menandreae 168 — 245 

6.  K.  MoKAWsiKi :   Jakóba   Górskiego   życie   i  pisma 246 — 282 

7.  L.  Ćwikliński:  Klemens  Janicki  poeta  uwieńczony  (1516—1543)      .     .  283—476 


o  NIEKTÓRYCH  WYRAZACH  LUDOWYCH  POLSKICH. 

ZAPISKI  PORÓWNAWCZE 
LUCYJANA   MALINOWSKIEGO. 

% 

I. 

Ślady  wpływu  rumuńskiego  w  mowie  góralskiej  na  Podhalu. 


Przyczynek  do  wiadomości  o  pobycie  Rumunów  w  tych  stronach. 


1.  W  XXX  T.  Pamiętników  C.  Akademii  Umiejętności  w  Wie- 
dniu (Denkschriften  d.  k.  Ak.  d.  Wiss.)  1880  str.  1 — 66  znajduje  się 
rozprawa  p.  t.  Ueber  die  W anderungen  der  Rumunen  in  den  Dalmatini- 
schen  Alpen  und  den  Karpaten.  Rozprawa  ta,  jakkolwiek  przedstawiona 
przez  8.  p,  Prof.  Fr.  Miklosiclia ,  którego  nazwisko  w  tytule  wyłącznie 
jako  autora  figuruje,  jest  jednak  praca  składana.  Znaczny  w  niej  udział 
wziął  Prof.  Dr.  E.  Kałużniacki ,  co  w  przeglądzie  (Uebersicht)  i  na 
czele  właściwych  rozdziałów  uwydatnione  zostało.  Obaj  autorowie  nie 
we  wszystkiem  do  jednakowych  wniosków  dochodzą,  jak  o  tern  niżej 
będziemy  mieli  sposobność  się  przekonać. 

Praca  cała  dzieli  się  na  dwie  główne  części : 

I.  O  wędrówkach  Rumunów  w  Alpach  Dalmatyuskich,  str.  1 — 6; 
i  II.  O  wędrówkach  Rumunów  w  Karpatach,  str.  6  —  8.  Właśnie  ta 
część  zatrzyma  bliżej  nasze  uwagę. 

Następują  dodatki  treści  językowej  i  historycznej,  stanowiące  głów- 
na i  najważniejszą  część  pracy. 

Kozprawy  Wydz.  filoz.-histor.  T.  XVn .  1 
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Pomijamy  tu  zupełnie  cześć  pierwszą ,  jako  do  naszego  przed- 
miotu nie  należącą. 

2.  W  części  drugiej,  traktującej  o  wędrówkach  Ptumunów  w  Kar- 
patach, prof.  Miklosich  (str.  6  i  nn.)  zwraca  przedewszystkiem  uwagę  na 
hid,  zamieszkujący  południowo-wschodnią,  górzystą  część  Moraw,  a  no- 
szący nazwę  Wałachów,  (sg.  valaGh,  pi.  valasi).  Zbija  następnie  przy- 
puszczenie, jakoby  lud  ten  był  czysto  słowiańskiego  pochodzenia  i  ja- 
koby nazwę  swą  otrzymał  tylko  od.  swego  .głównego  zatrudnienia,  pa- 
sterstwa. Że  wałasi  morawscy  pochodzą  od  rumunów,  na  to  prof. 
Miklosich  przytacza  następujące  dowody:  1)  że  nazwa  wałach  tam  tylko 
oznacza  pasterza,  gdzie  hodowlą  bydła  zajmowali  się  Eumuni  i  2)  fakt, 
że  mowa  wałachów  morawskich  zawiera  znaczną  ilość  wyrazów, 
odnoszących  się  prawie  wyłącznie  do  życia  pasterskiego,  a  które  bez 
najmniejszej  watpKwości  są  pochodzenia  rumuńskiego.  Przytoczywszy 
następnie  zdanie  J.  i  H.  Jireczków  (Ensłehen  christUcher  Eeiche  im  Ge- 
blete  des  Jieutujen  dsterreichischen  Kaiserstaates.""  Wien  1865)  i  1).  I. 
Martianu  (Uricariul  Jassi  1876 J  „  Yalachi  die  Moi'ovia,"'  którzy  pierwsi 
uznali  rumuńskie  pochodzenie  wałachów  morawskich ,  autor  zasta- 
nawia się  nad  kwestyją,  czy  wałasi  w  mowie  będący  są  potomkami 
czysto  rumuńskiej,  czy  też  mieszanej  ,  ze  słowian  i  rumunów  powstałej 
ludności  i  oświadcza  się  za  tem  ostatniem  przypuszczeniem. 

Następnie  autor  stawia  trzy  pytania:  1)  codo  pierwotnej  ojczyzny 
wałachów  morawskich;  2)  jaką  drogą  przybyH  do  swych  teraźniejszych 
siedzib ;  i  3)  do  jakiego  czasu  odnieść  należy  ich  wędrówki. 

Na  pierwsze  pytanie  autor  odpowiada  twierdzeniem,  że  wałasi  owi 
przybyh  z  krainy  na  północnym  brzegu  niższego  Dunaju,  którą  naród 
rumuński  najgęściej  zaludnia.  Szli  oni  ową  starożytną  od  wieków  drogą, 
którą  później  pędzono  bydło  od  granic  Wołoszczyzny,  łańcuchem  gór 
karpackich,  ku  północo-zachodowi,  na  Sląsl^  i  Morawy.  Osady  rumuńskie 
])owstały  naprzód  na  Haliczu,  w  epoce  bardzo  odległej,  poczem  nastą- 
piły wędrówki  w  okolice  jjolskie  i  morawskie. 

3.  W  sprawie  pobytu  i  osadnictwa  Rumunów  na  obszarze  mało- 
ruskim  Prof.  Miklosich  ustępuje  głosu  Prof.  Kałużniackiemu ,  który 
w  szeregu  artykułów,  zatytułowanych :  Rumuntsches  im  Ideinrussischen 
und  polnischen^  (str.  11 — 22  i  25 — 64),  podaje  obfite  zbiory  wyrazów, 
zebranych  z  mowy  Rusinów  karpackich,  a  świadczących  o  silnym  wpły- 
wie języka  rumuńskiego  na  narzecze  małoruskie  tych  okolic.  Prócz 
tego  wiele  przytoczonych  przez  Prof.  K.  nazw  topograficznych :  osad, 
gór,  rzek  i  strumieni,  są  czysto  rumuńskiego  pochodzenia.  W  osobnym 
rozdziale  (str.  25 — 34  i  62 — 64)  Prof.  Kałużniacki  podaje  spis  osad  w  te- 
raźniejszej  Galicyi,  które  założone  zostały  przez  RumunÓAv.  W  zapiskach 
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historycznych  (Ilisłorische  Notizen)  tenże  uczony,  na  str.  35 — 58,  w  grun- 
townem  opracowaniu  przedstawia  dzieje  osadnictwa  rumuńskiego  na 
Rusi  w  epoce  udziehiej  i  za  czasów  Rzeczy pospoHtej   polskiej. 

Szczególną  zaś  uwagę  zwraca  na  Hucułów,  w  których  przodkach 
widzi  lud,  mówiący  po  rumuńsku ,  przybyły  w  dzisiejsze  swe  siedziby 
z  Węgier.     Siady  ich  pobytu  w   tych    stronach    sięgają    końca  w.  XIV. 

Na  zakończenie  swych  wywodów  Prof.  Kałuzniacki  {)odaje  rezul- 
taty, do  których  doszedł,  a  mianowicie,  że  Rumuni  rozszerzali  sio  na  i»ół- 
noco-AVSchodzie  Europy  i  w  ciągu  XII  i  XIII  wieku  sięgali  aż  do  Sta- 
rokonstantynowa  i  Ostroga;  że  w  ciągu  następnych  XIV  —  XVI  w.  w. 
przybywali  do  teraźniejszej  Galicyi  jako  zaciężni  wojownicy,  kupcy, 
a  zwłaszcza  jako  rolnicy  i  pasterze,  osiadali  na  Rusi  i  zakładali  osady, 
znane  pod  nazwa  wsi  wołoskich;  następnie  zaś  w  kolei  wieków  zlali 
się  z  miejscowa  ludnością,  przyjmując  jej  język  i  zwyczaje  tak,  że  o  ich 
pobycie  tutaj  świadczą  tylko  liczne  nazwy  wsi,  gór,  lasów,  strumieni 
i  rzek,  jak  również  wyrazy  pospolite,  odzież  i  niektóre  zwyczaje,  zacho- 
wane przez  górali  karpackich,  a  zwłaszcza  Hucułów. 

4.  Co  do  pobytu  Runmnów  na  obszarze  etnograficznym  polskim, 
a  mianowicie  w  zachodnich  Karpatach,  Tatrach,  Beskidach  śląskich,  tj. 
na  linii ,  pośredniczącej  między  osadami  rumuńskimi  na  Rusi  i  na  Mo- 
rawach, to  zdania  naszych  autorów  rozchodzą  się  zupełnie.  Prof.  JKa- 
łużniacki  na  str.  11  zaprzecza  temu,  aby  w  gwarach  polskich  znajdo- 
wały się  wyrazy  bezpośrednio  od  Rumunów  przejęte.  Te,  które  są,  do- 
stały się  tu,  zdaniem  Prof.  Kałużniackiego,  przez  pośrednictwo  Rusinów, 
i  są  tylko  lokalne.  „  Was  dagegen  dns  Polnische  anbelangt ^  so  enthdlt, 
dasselbe  trotz  der  vłelfochen  poUtischen  Beziehungen ,  in  denen  die  Polen 
sehierzeit  zu  den  Rumunen  standen ,  beinalie  gar  heine    echt  rumunischen 

Worte ,  ousgenoinmen  etwa :  hundz^  bryndza^  ryndza,  klaga, 
zaklnga ,  sykla  /'?)  watah  ^  zety  ca,  und  einige  ahrdiche  mehr,  die 
aber  local  siad  itnd  den  Polen  nicht  direct  von  den  Rumunen ,  sondern 
durćh    Yerniitthing  der  Ruthenen  zuJcamen  (str.    11). 

5.  Zupełnie  innego  zdania  jest  Prof.  Miklosich.  Ten  na  str.  8 
twierdzi  stanowczo,  że  nie  da  się  bynajmniej  zaprzeczyć ,  iż  Rumuni 
niegdyś  byli  osiedli  na  całej  linii,  począwszy  od  obszaru  m.  ruskiego  aż 
do  Moraw.  ^^Es  diirfte  woJd  nicht  in  Ab  redę  gestellt  werden^  dass  Rumu- 
nen ehedem  ouf  der  ganzen  Linie  vom  hleinrussischen  Boden  bis  nach 
]\ldhren  angesiedelt  waren;  sprachlich  kann  ich  unter  Bolen  ihre  Wohn- 
sitze  nur  in  den  gebirgicjen  Gegenden  um  Teschen  nachweisen.  Meine 
Q,uelle  isi  ein  auch  sonst  an  interessanten  Nachrichten  reicher  Aufsatz 
von  Herm  Prof.  Dr.  Liicyjon  Malinoioshi ^  Zarysy  życia  ludowego  na 
Sz/qsku ,     Warszaioa    1877.      Aus    dem   ge  sag  ten  folgt^    dass    die 
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Annahme^  rumunische  Worte  seien  in  das  polnische  nur 
durch  das  Medium  des  hi einrusstschen  eing edrungen,  un- 
richtig    tst.^^ 

Na  poparcie  sweg-o  twierdzenia  Prof.  Miklosich  na  str.  22  przy- 
tacza z  owych  raoicli  „Zarysów"  i  ze  Zbioru  wiad.  do  Antr.  kr.  kilka- 
naście wyrazów  rumuńskiego  pochodzenia,  odnoszących  się  przeważnie 
do  życia  i  zatrudnień  pasterskich. 

6.  Tak  więc  nasi  antorowie  różnią  się  stanowczo  w  kwestyi  po- 
bytu Rumunów  na  gruncie  polskim.  Kto  z  nich  ma  słuszność?  Czy 
osadnicy,  czy  pasterze  rumuńscy  przebywali  kiedy  wśród  górskiej  lu- 
dności polskiej,  czy  też  nie?  Na  to  pytanie  odpowiedzieć  będzie  zada- 
niem niniejszej  pracy. 

Zanim  na  nie  odpowiemy,  przytoczyć  jeszcze  musimy  zdanie  dra 
Wisłockiego,  który,  na  posiedzeniu  Wydziału  historyczno -filozoficznego 
Akademii  Umiejętności  dnia  2  Maja  1890  (Sprawozdania  z  Posiedzeii 
Akademii  Umiejętności  w  Krakowie.  Rok  1890,  Kraków  1891  str. 
30 — 31.)  mówiąc  o  miejscu  urodzenia,  pochodzeniu  i  nazwisku  śgo  Jana 
Kantego,  zwraca  uwagę  na  nazwy  geograficzne  i  rodowe  pochodzenia 
rumuńskiego ,  które  się  dotąd  zachowały  w  dolinie  Soły,  w  okolicach 
Kęt  i  Oświęcimia.  Dr.  Wisłocki  przytacza  nazwy  kilku  gór  Magura 
w  teij  okolicy  ;  nazwy  potoków,  jak  D  o  m  a  s  z  k  a ,  R  o  c  z  y  n  k  a  ^  M  a- 
chuta;  nazwy  osad:  Malec  od  rum.  mal^  (brzeg);  Czaniec 
(Czancza);  Włosień;  Kańczuga;  Skidzin  (Skedzem) ;  Harmęże 
(Charmanzi);  Czajki;  nazwy  rodowe  Macięgów  (rum.  matiii)  i  Wa- 
ci ęg  ów  (rum.  vatavi.,  m.  rusk.  vatah).  Dr.  Wisłocki  sądzi,  że  w  stro- 
nach tych  „rozgrywały  się,  już  od  połowy  w.  XII,  wielkie  międzyna- 
rodowe interesa  handlowe,  w  których  udział  brali :  Wołosza  od  wschodu, 
Węgrzy  od  południa  i  Niemcy  od  zachodu."  Przypuścić  się  godzi,  że 
część  wędrownych  handlarzy  rumuńskich  i  pasterzy  osiadała  w  tych 
stronach,  osadnicy  bowiem  tylko  mogli  nadać  i  utrwalić  nazwy  geogra- 
ficzne i  nazwiska  swe  rodowe  przekazać  potomkom. 

7.  Kwestyja  tedy  przedstawia  się ,  jak  następuje :  Świadectwa 
historyczne  i  językowe,  tak  skrzętnie  zebrane  przez  Prof.  Kałużniac- 
kiego,  nie  pozwalają  pow^ątpiewać  o  fakcie,  że  wśród  ludności  m.  ruskiej 
w  Karpatach  przebywali  niegdyś  osadnicy  rumuńscy.  Z  drugiej  strony 
jest  pewnym  faktem ,  że  wałasi  morawscy  są  potomkami  przybyszów^ 
rumuńskich  w  tamte  strony.  Nadto,  stwierdzono  ślady  wpływów  rumuń- 
skich wśród  górali  śląskich  w  Cieszyńskiem  i  na  pograniczu  Śląska 
w  okolicach  Żywca,  Kęt  i  Oświęcimia.  Są  tedy  wytknięte  już  pewne 
stacyje  w  wędrówkach  tego  ludu  pasterskiego  od  południowo-wscho- 
dniego   krańca    Karpat,    przez  Beskidy,  tia  Morawy.     Pozostaje  jeszcze 
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znaczna  luka  av  tej  linii ,  a  mianowicie :  zachodnie  Karpaty  i  Tatry, 
wśród  ludności  polskiej.  Czy  wśród  tej  ludności  sa  ślady  pobytu  pa- 
sterzy rumuńskich?  na  pytanie  to  odpowiedzieć  by  nale;>^ało  1)  pod 
względem  historycznym,  2)  etnograficzno  -  antropologicznym  i  3)  lingwi- 
stycznym. 

Tutaj  nas  zajmie  przedewszystkiem  strona  lingwistyczna  tej  kwestyi. 

Faktem  jest,  że  av  mowie  górali  karpackich  na  Rusi  znajduje  się 
pewien  zasób  wyrazów  pochodzenia  rumuńskiego,  odnoszących  się  prze- 
dewszystkiem do  życia  pasterskiego.  Istnienie  pewnej  ilości  tych  samych 
wyrazów,  z  tem  samem  znaczeniem,  stwierdzone  zostało  także  w  mowie 
wałachów  morawskich  i  w  gwarze  górali  śląskich  w  Cieszyńskiem.  Je- 
żeli tedy  da  sio  wykazać,  że  tych  samych  wyrazów  i  z  tem  samem 
znaczeniem  używają  również  górale  polscy  w  Karpatach  zachodnich 
i  Tatrach ,  to  nikt  Avątpić  nie  będzie  o  pobycie  w  tych  ostatnich  oko- 
licach, t.  j.  w  Karpatach  zachodnich  i  Tatrach,  pasterzy  rumuńskich. 
Co  bowiem  służy  za  wystarczający  dowód  tego  pobytu  na  Morawach 
i  na  Rusi ,  to  musi  też  dostatecznie  świadczyć  o  tym  samym  fakcie 
wśród   ludności  polskiej. 

8.  Poszukiwania  swoje  w  tym  kierunku  czyniłem  przedewszyst- 
kiem na  Podhalu  tatrzańskiem  w  Zakopanem  i  w  wioskach  okolicznych. 
Oparłem  je  na  dokonanych  już  poprzednio  zbiorach  wyrazów  Podhalan, 
a  mianowicie:  Br.  Dembowskiego,  Ad.  Ant.  Kryńskiego,  Wł.  Kosiń- 
skiego ,  Wł.  Matlakowskiego ,  Aug,  Wrześniowskiego ,  ks.  J.  Złoży ; 
uwzględniłem  też  artykuł  ks.  Sutora  „  Życie  pasterskie  w  Tatrach." 
Pi-ócz  tego  wywiadywałem  się  sam  i  zapisywałem  wyrazy  z  ust  górali 
zakopiańskich :  Józefa  Chramca  (lat  60)  i  Jana  Hyca  Spyrkowskiego 
(lat  80),  który  czterdzieści  pięć  lat  bacował  w  halach  tatrzańskich ;  jak 
również  z  ust  innych  górali  przygodnie,  przy  zdarzonej  sposobności. 
Przy  wypytywaniu  się  i  sprawdzaniu  za  podstawo  przyjąłem  zbiory 
swoje  własne  i  spisy  wyrazów  runmńskiego  pochodzenia  w  rozprawie 
Prof.  Kałużniackiego  i  Miklosicha:  odczytywałem  wyrazy  śląskie,  mo- 
rawskie i  rusińskie,  wymawiając  je  po  góralsku,  a  brzmienie  ich  przy- 
pominało częstokroć  góralowi  takież,  lub  podobne  wyrażenia  jego  gwary 
podhalskiej.  ])o  innych  okolic  służyły  mi  zbiory  I.  Kopernickiego  (oko- 
lice Rabki),  K.  Mathyasa  (ok.  Nowego  Sącza),  J.  Bieli  (ok.  Makowa), 
Rzeszowskiego  (ok.  Żywca).  Do  gwary  cieszyńskiej  dostarczyły  mi 
materyjału  własne  obfite  zbiory  wyrazów,  prace  J.  Bystronia  i  A.  Cin- 
ciały.  Uwzględniłem  także  słowniki  czeskie  Jungmanna,  Kotta,  Palko- 
wicza  i  Ranka,  Rob.  Róslera  Romanische  Studien  i  Słownik  rumuński 
Lauriaiiu  i  Massimu.  (Patrz  ustęp  p.   t.   Literatura). 
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W  ten  sposób  powstał  spis  następujący,  w  którym  wyrazy  pod- 
halskie  zestawiam  ze  śląskimi,  morawskimi,  słowackimi  i  ruskimi,  po- 
dając zarazem  pierwowzór  rumuński.  Niektóre  z  tych  wyrazów  sa  po- 
chodzenia węgierskiego,  skąd  przyswoili  je  sobie  Rumuni,  a  od  nich 
dopiero  dostały  się  te  wyrazy  do  gwar  polskich,  słoAvackich  i  morawskich. 

9.  Następujące  wyrazy  sa  pochodzenia  rumuńskiegp,  lub  przez 
pośrednictwo  Rumunów  dostały  się  do  gwar  polskich: 

haca  (gospodarz  na  hali  w  szałasie) ,  podh. ;  hacza  (zwierzchnik  sałaszu, 
który  robi  syr),  ciesz.  zar.  51,  52;  por.  węg.  bacs,  bacsa,  bacsó, 
owczarz.  Miki.  Wand.  22  wyprowadza  z  rumun.  bacjii  (Senner, 
Kasemacher,    illterer  Bruder) ;   por.    baca  słk. ,  mor.-wałask.  (t.  s.). 

hahiesisty  (kudłaty)  podh.;  por.  bekiesza  i  węg.  bekes  (pelzrock);  por. 
bakieska,  z  rum.  yaki. 

hakieska^  „owca  bifiła,  policki  ma  cisawe,  abo  carne,  nazywa  sie  tez 
okaista",  podh.;  por.  czesk.  vakpśa,  około  oci  cerna.   Miki.  Wand^ 

24  zestawia  ten  wyraz  z  rumun.  yalcB  (krowa). 

banować  (żałować)  ciesz.  ;  (trapić  się ,  smucić  się  „nie  powiedzom :  ża- 
łuje tego,  ino  banuje;  teraz  odmienia  sie,  ale  to  było.")  zakop., 
podh.,  żyw.,  rab.,  n.  p.  banuje  po  mężu;  węg.  ban  (żałować, 
troszczyć  się);  rumun.  a  banui  (t.  s.),  Rosler  Rom.  Stud.  348;  por. 
małorus.    bano  waty,    banuwaty. 

bantować^  -uje,  (zachowywać  się  niespokojnie,  hałasować,  niepokoić  kogo) 
podh,  biesk. ;  rum.  a  bantui ,  a  bintui ,  Rosler  Rom.  Stud.  348 ; 
węg.  bant  (obrażać,  dokuczać),  por.  bułg.  bantuvam,  nsł.  banto- 
vati  (obrażać),  mr.'  bantuvaty.  Miki.  Et.  Wb. ;  por.  bańeyó. 

bn/icyć  (łeb  komuś,  męczyć  kogoś):  „bańcy  mi  łeb,"  przas.,  por.  banto- 
wać,  węg.  bant  (obrażać,  dokuczać),  rumun.  a  bintui,  czesk.  bancie 
(anhetzer);  baficiti  kolio  (ohrfeigen  geben)  b.  koho  cim  (jmd. 
tauschen);  b.  koho  k  ćemu  (wozu   iiberreden). 

berlca^  hyrka^  (owca),  "gatunek  owiec,  byrki  sie  nazywajom"  podh.  za- 
kop.; bierka,  birha  (t.  s.)  ciesz.;  czesk.  bira,  birka,  węg.  birka, 
birke  (owca);  por.  m,  rusk.  byrki,  berulki,  „vorzugsweise  in  den 
Karpaten  ,  jungę  Lammer,  durch  Yermittlung  der  Rumunen  vom 
turk.  berę"  Kałużn.  Miki.  Wand.   13. 

bryndza,  brąndza^  podh.  ciesz,  i  zresztą  powszechnie  znane;  czesk.  mor. 
słk.  brinza,  briujza,  brindza,  m.  rusk.  bryndza,  bryndza  (gatunek 
owczego  syra)  z  rum.  brindza  (brindza),  brinzL,  Miki. — Kałużi}. 
Wand.  10;  12;  22;  23;  zar.  84. 

badz,  bondz'.  „Tak  oddzielony  ser  od  serwatki  wyjmuje  baca  rękami 
z  puciery,  zbija  go  w  jeden  bondz  ^    zAvany  udojem..."   X.  W.  A. 
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Sutor.  Zycie  pcast.  w  Tatr.  49  podh. ;  por.  Budź  (^aazwa  rodowa 
w  Mur-Zasichlu);  por.  m.  rusk.  budź,  bundz  (zwarzone  mleko); 
z   rum.  buiifi^;  st.  pol.  bundz  Kałui^n.  Wand.  13. 

bucarka  (cedzidło)  ciesz.  zar.  52.  Miki.  Wand.  22. ;  z  rum.  butę  (do- 
li um). 

bucior  (putyra  do  mleka)  ciesz. ;  Miki.  Wand.  22.  wyprowadza  z  rum. 
Sądzę,  że  jestto  wyraz  węgierski. 

blenda  „jak  cuha,  ino  kudłata;  bundy  były,  jescc  do  dziś  dnia  po  Wę- 
gracb,  przez  i-ękawów,  są  białe,  są  carne"  podh.  Chram.,  zresztą 
ogól.;  czesk.  bunda  (kurzer  Rock  aus  leichtem  StofFe,  Blouse)  słk, 
(Pelzkleid) ;  m.  rusk.  bunda  (langes  Oberkleid  aus  grober  Wolle) 
Kałuźn.  Wand.   13.,  rum.  bunda. 

camarzi  sie  (chmurzy  się)  podh. ;  por.  m.  rusk.  huc.  samaraty,  samarjaje  ; 
z  rum.  a  samana  (a  simina). 

ci!  ci!  (wołanie  na  cielęta),  podh.;  por.  Huc.  ci,  ci!  Kałużn.  wypro- 
wadza od  rumun.  tica !  tica !  Wand.  13;  na  str.  zaś  16  przytacza: 
kedzi  i  odnosi  to  do  rumun.  cedi,  plur.  od  ćed,  młoda  koza;  por. 
cidzia. 

cidzia!  cidzia!  (wymawiaj:  cydzia,  tjdko  z  wązkiem  «",  wołanie  na  kozy) 
podh.;  por.  m.  rusk.  kedzi,  kedzi!;  rum.  cedi  plur.  do  ced,  młoda 
koza.   Kałużn.  Wand.   16. 

ciura  (włóka,  dziewka  ladaco)  podh.;  por.  m.  rusk.  w  okolicy  Kałusza: 
ciora,  rum.  cToare  (wrona,  przezwisko  cygana). 

condra  (dziewczyna  publiczna)  podh.;  por.  m.  rusk.  w  Kołomyjskiem 
śundra  i  śudra  na  Bukowinie  w  tern  samem  znaczeniu.  Kałużn- 
Wand.  21.;  z  rum.  sudra  (śudri).  Porówn.  jednak  huc.  cundrawyj 
(lumpicht,  "zerissen)  z  rum.  fundra  (Kleid  aus  Wolle  mit  herab- 
hangenden  Zotten).  Za  pierwszj^m  wywodem  przeujawia  wzgląd 
semazyjologiczny,    za  drugim  fonetyczny. 

Czantort/jd  (nazwa  góry  w  Cieszyńskiem) ;  por.  rum.  ćentaurea  (rodzaj 
rośliny).  Początkowe  cz  (c)  dowodzi  rumuń.  pochodzenia  tego  wyrazu. 

czetyna.  (szpilki  opadłe  z  drzew)  ciesz.,  cetena^  cetyna  podh.  cetyna, 
cetąna  (igły  na  drzewach)  Zarn.-Mak.  i  w  ogóle  w  Zachód.  Kar- 
patach i  Beskidach;  por.  rum.  ćetina  (juniperus  communis);  węg. 
csetina  (młoda  gałązka  jodły,  świerku)  por.  Miki.  Et.   Wb. 

dz(^r  „w  Orawie  nazywajom  pucióre"  Spyrk. ;  porówn.  dzer  (serwatka) 
m.  rusk.   huc.  i  buków.;  z  rum.  d''ar  (dzT.r)  Kałużn.  Wand.   14. 

dzidt  (góra,  nazwa  góry)  „do  Działu,  brzózek  (góra)  w  Zub-Suchem 
i  przy  Nowym  Targu  także :  w  Dziale,  do  pagórka"  podh.  Chram. ; 
por.  moraw.  del  (nazwa  góry);  m.  rusk.  dił  (pagórek)  Bojk. ;  serb. 
delr. ;  z  rumun.  dcl,  dcallu  (góra)  Miki.  Wand.  8;   10;  23. 
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fanty  (odzienie)  podh.  i  ogól.;  por.  m.  rusk.  fanta  (odzienie),  zbiorowe: 
fantja,  Kałużn.  Wand.  14. :  „wahrscheinlich  rumunischen  oder  ma- 
gyarischen  Ursprungs.'' 

ferecyna  (paproć)  podh.;  z  rum.  ferece  (filix,  una  planta  selbatica,  con- 
noscuta  la  mónte). 

feruła  (wielka  łyżka  drewniana  do  mieszania  żentycy:  „do  roztrzepywa- 
nia  zintycy")  podh.  ;  rum.  pochodzenia,  por.  łacin,  feruła,  rodzaj 
laski  do  podpierania;  czesk.  ferule  (rózga);  rum.  feruła  (verga). 

ficać  (wierzgać)  podh.  i  og. ;  z  rum.  a  fifii;  m.  rusie,  facygaty,  facykaty, 
fyckaty.  Kałużn.  Wand.   14. 

fiondra  (dziewka  ladaeo,  złego  prowadzenia)  podh.  i  ogól.;  m.  rusk.  flon- 
dra  (t.  s.);  rumun.  fleandri. 

fromhija  (sznur  przy  torbie)  podh. :  „koło  Nowego  Targu  pojedzinki, 
takie  chusty,  na  końcach  majom  frombije,  a  przy  zapaskach  som 
troki"  Chram. ;  m.  rusk.  frembija  (Schnur  beim  Yortuch)  Kałużn. 
Wand.   15. ;  z  rum.  frimbia,  fringhia. 

fujira,  fujara  (fujara,  długa  drewniania  piszczałka  pasterska  w  Tatrach) 
podh.;  por.  og.  fujara,  fujarka;  słk.  fujara  „grosse  Pfeife  der  Slo- 
vakischen  Schafhirten'' ;  „fujary  jsou  trouby  drevene,  rovne,  jako 
klai'inet,  a  delśi"  ;  m.  rusk.  huc.  flojara  (Hirtenflote).;  serb.  frula 
z  rum.  fluTer,  flueru.  Formy  podhalskie :  fujira,  fujera  z  jednej 
strony,  a  huc.  flojara  z  drugiej,  sa  bliższe  rumuńskiej,  aniżeli  og 
pol.  i  słk.  fujara,  fujarka;  por.  Miki.  -Kałuż.  Wand.  8;  15;  22;  23 

gajdoś  „jak  cłowiek  nie  idzie  prosto  na  nogak."  podh.  Spyrk.  ;por.  huc 
gajda  (nichtsnutziger  Hund) ;  rum.  haita  (hait^)  (Hlindin,  Hure) 
Kałuż.  Wand.   15. 

gieleta  (naczynie  do  dojenia  owiec,  niosór).  podh.;  gielata  (naczynie  do 
którego  doją  mleko)  ciesz.  zar.  52;  czesk.-mor.  geleta,  galeta  (na- 
czynie do  dojenia);  m.  rusk.  gełetka.  Miki.  Wand.  10,  23.  z  rum. 
gilett  (kubeł). 

gron  (wysoka  góra)  ciesz. ;  gruń  (góra,  pagórek)  zak.,  w  ogóle  na  Pod- 
halu, w  Beskidach  i  Karpatach;  gruń,  hruń  m.  rusk.  huc.  Kałużn. 
Miki.  Wand.  d.  rum.  16.;  z  rum.  gruiu. ;  por.  nazwę  rodowa  na 
Wołyniu :  Gruja. 

groniówha  (gatunek  skały  miękkiej)  podh. ;  por.  gron,  gruń. 

glamddc.  („co  glamie,  mówi  nieprawdę")  podh.;  por.  gałamgać  (unsinni- 
ges  Zeug  reden) ;  m.  rusk.  gałamgaty  (t.  s.) ;  rumun.  a  giligi.  Ka- 
łuż. Wand.   15. 

glamie^  glamaó  (kłamać)  podh. ;  por.  m.  rusk.  gałamgaty  i  rum.  a  giligi. 
Forma  glamać  mogłaj powstać  droga  kontaminacyi  rodzimego  kła- 
mać z  rum.  g^ligi. 
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hnjdanin^z  (pijatyka,  hulanka,  śpiewy,  tańce)  ciesz. ;  z  wegicrsk.  aldoraas 
(litkup,  toastj.,  przez  rum.  aldamasiii,  pod  wpływem  wyrazu  liaj- 
damak;  por.  podh.  liałdamas. 

liaklamas  (poczęstunek  po  robocie)  podh.;  błędnie  Dęb.  chałdamas;  por. 
hajdamasz  (pijatylca,  hulanka);  z  węg.  aldonuis  (litkup,  toast);  we- 
szło do  polsk.  przez  rum.  aldamasiu  (kauftrunk,  trinkgeld).  Rosłer 
Rom.  Stud.  347. 

hotdr  (pastwisko)  podh. ;  Koś.  niesłusznie  twierdzi ,  że  tego  wyrazu  nie 
znajii  w  Zakopanem ;  Wrzejśniowski  przytacza  hotary  w  znaczeniu 
hrube  gazdowstwa ,  duża  przestrzeń  gruntu ,  cześć  vvsi ,  większy 
kompleks  chałup,  n.  p.  Chramcówki,  Krupówki ;  z  rum.  hotar,  węg. 
hatar,  (granica,  miedza,  obszar,  obręb) ;  por.  słowackie  chotar  (obszar, 
obwód,  obręb). 

hurda^  horda^  patrz  urda. 

Jiurinn  owiec  (stado,  kyrdel  owiec)  zam.  turma,  podh.;  por.  ogól.  hurma 
ludzi;  ni.  rusk.  turma  (Heerde);  tjurma  (Schaar) ;  z  rum.  turmt 
(stado)  Miki.  Wand.   U. 

jafery  (kępy  borówek ,  czernic)  podh.  ;  por.  moraw.  hafery  (borówki, 
czernice) ;  z  węg.  afonya  (Heidelbeere) ;  przez  pośrednictwo  rum. 
afinsi  (t.  s.).  Formy  pol.  i  mor.  sa  bhższe  rumuńskiej,  niż  węgierskiej. 

hapce  (obuwie  z  grubego  sukna),  podh.;  por.  rum.  caputa  (calcei  obstra- 
gulum). 

Icas'inka  (spódnica)  ciesz.  zar.  68. ;  mor.  kasanka  (t.  s.),  por.  rum.  ktsan. 
(hiiuslich).  Miki.  Wand.  22,  23. 

kieltować  (wydawać,  ponosić  koszta) ;  skieltuje  (wyda)  podh.  zak. ;  węg. 
kolt  (m.  i.  wydawać  pieniądze,  tracić  })ieniądze);  por.  m.  rusk.  keltu- 
waty  (wydawać  pieniądze)  Kałużn.  w3'prowadza  to  od  rum.  a  chel- 
tui  Miki.  Wand.   16. ;' por.  Miki.  Et.  Wb.  114b. 

na  kiry  (nazwa  miejsca  w  Kościeliskach) ;  porówn.  „Kyratura,  Berg  bei 
Dzurów:  wilrde  cinem  rumun.  carutura  (kirituri) ,  etwas  aufge- 
hiluftes,  zusammengetragenes  entsprechen."  Miki.  Kałuż.  Wand.  60. 

Iddg  (podpuszczka  do  mleka  z  żołądka  cielęcia)  ciesz.,  podh. ;  por.  słk. 
klag;  móraw.  glag,  glaga  (t.  s.);  m.  rusk.  klaga,  kleg,  gleg.  z  rum. 
kiag,  (chiag)  (coagulum)  Miki.  Kałużn.  Wand.  17,  21.  23,  zar. 
51,  52. 

Jddgad^  zakldgać  (dodać  do  mleka  klagu,  aby  się  zwarzyło)  ciesz.,  podh. ; 
moraw.  glagati;  m.  rusk.  klagaty,  kladżyty,  gladżyty;  patrz  klag. 

koUba^  (schronisko  pasterskie)  „przy  kosarze  pilnujom  dwa  juhasi"  podh.  ; 
mor.  koliba  (Hiitte ,  Sennhiitte) ;  in.  rusk,  kołyba  (Obdach  fur 
Schafer).  Miki.  Kałużn.  Wand.   10;   19;  23;  z  rumuń.  kolibi. 

Roiprawy  Wydz.  filolog.  T.   XVU.  2 
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kosdr  „zagrodzenie  samo ;  co  innego  strąga ;  w  strądze  sie  doi,  a  kosar 
jest  przestrone  miejsce,  co  owce  mogą  leżeć ;  w  strądze  by  sie  po- 
dusiły." podh.  Chram.;  mor.,  słk.  kosar,  kośiar.  „Gehege,  in  wel- 
chem  die  Schafe  beira  Melken  und  iiber  Nacht  eigepfercbt  wer- 
den"  ;  „kosar  ohrazena  staje  pro  ovce  pod  śirj^m  nebem"  ;  m.  rusk. 
kośara  „die  Umżaumung  fiir  Schafe".  Miki.  Kałużn.  Wand.  19, 
23;  rumuńskiego  pochodzenia. 

kucma  „głuptak,  ty  kucrao"  podh.;  por.  m.  rusk.  kucma,  rum.  cusuia 
(futrzana  czapka). 

kułastra  (siara,  pierwsze  mleko  po  ocieleniu  krowy);  rum.  pochodzenia, 
por.  łac.  colostrum.    Miki.  Wand.  22. 

kulesza^  kulasza^  w  niektórych  okolicach  zwa  tak  lemieszkę ;  por.  Miki. 
Wand.  22. 

kurtak  (sukmanl^a)  Miki.  Wand.  22. ;  por.  rum.  kurt  (krótki). 

kurnuty^  patrz  kurnasisty. 

kurnasisty^  kurnuty  (rogaty),  podh.;  z  rum.  korn ;  por.  mor.  słk.  kurnoty, 
kornuty  (rogaty).  Miki.  Wand.  d.  rum.  23. 

kyrdel  (stado  owiec) ;  ciesz.  podh. ;  por.  czesko-słowac.  krdel  i  krdel 
(stado  owiec)  gen.  krdle ;  z  rum.  kird  (Rudel);  por.  serb.  krd. 
Miki.   Wand.  23. 

Łapsze j  Łapse^  niźnie  i  wyżnie  (nazwa  wsi  w  Zamagurzu  Spiskiem)  por. 
rum.  lapsana  (nazwa  rośliny). 

Łapszanka^  Łapsankn^  patrz  Łapsze. 

Łopuszna  (nazwa  wsi  na  wschód  od  Nowego  Targu) ;  por.  potok  tegoż 
nazwiska,  wpadajjicy  do  Bystrej,  we  wschodniej  Galicy  i,  oraz  wieś 
na  Bukowinie;  por.  rum.  a  lopni  (pluskać)  Kałuż.  Wand.  49.  60. 

magura  (nazwy  gór  w  okolicach  tatrzańskich) :  1)  „wirch  w  Zakopanem 
za  Kuźnicami:  kopa  Magury;  2)  na  Spisu  w  Zaraagurzu;  3)  w  Ora- 
wicach."  Chram.;  podobnież  w  okolicach  Kęt,  na  Słowakach  i  na 
Rusi :  „Der  Bergname  magura  fin d et  sich  in  allen  Theilen  der 
Karpaten"  Miki.  Wand.  23;  „dieser  Name*  ist  durch  ganz  Gali- 
zien  verbreitet"  Kałużn.  ibid.  21.;  z  rumuń.  magura  (mT-guri), 
albań.  magula.  Godna  uwagi,  że  mohyra  w  mowie  Bojków  zna- 
czy ogromny.  Czy  wyr.  mogiła  nie  jest  w  związku  z  alb.  ma- 
gula, nie  chcę  tu  rozstrzygać.  Sposób  pisania:  magóra,  przez  o, 
pod  wpływem  poczucia  związku  z  wyr.  góra ;  jak  również  Avypro- 
wadzanie  tego  wyrazu  z  grec.-łać.  Hermagoras,  nie  ma  podstawy. 
Bliższa  jeszcze  co  do  brzmienia  z  rumuń.  ra^guri.  (wym.  my- 
gury)  jest  forma  raigura ,  która  odtworzyć  można  z  nazwy  ro- 
dowej Migurski,  pisanej,  w  skutek  błędnego  poczucia  związku  etym. 
z  wyr.  góra,  przez  o:  Migórski. 
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v}anath{^  magnatki  (rupiecie,  odzież)  „pozbierał  swoje  nianatki  i  posed." 
podli,  i  ogólne;  por.  m.  rusk.  bojk.  manatje  (odzienie);  porówn. 
rumun.  mantao,  mantelu  Miki.  Wand.  10. 

niercha,  psia  mercha  (ścierwo)  żyw.;  por.  czesk.  mrcha;  pochodzi  z  rum. 
marha,  margit  (bydlę)  por.  myrcha. 

mierenda,  mieryńda ,  mirenda  (zapas  żywności)  podh.;  z  rum.  merinde, 
merinde;  por.  ra.  rusk.  merendja  (potrawa,  prowijant);  czesk.  me- 
renda  (svacina,  vesela  zabava,  śvanda) ;  patrz:  mierydzam,  mierę- 
dzam,  mieryńdzAm. 

mieryńdzniki  „ka  owce  leżom?  na  mieryńdzniku"  (miejsce  dla  owiec 
na  hńli).  podli.;  z  rum.  merinde  patrz  mieryuda,  mieryńdz4m. 

mierydzam^  mierydzaó  (przeżuwać) :  „owca  mierydza ;  on  ciągle  miery- 
dza"  (zajada)  ciesz.;  mieryńdzdm^  mieredzdm,  mieryńdzać^  mieredzaó 
(t.  s.)  podh. ,  np.  Zak.  Słowo  pochodzi  z  rura.  merinda ;  por.  mie- 
renda, mirenda  (zapas  żywności);  m.  rusk.  merendzaty,  merendaty 
(przeżuwać);  merendja  (potrawa,  prowijant)  czesk.  merenda  (svacina, 
vesela  zabava ,  śvanda) ;  por.  węg.  meringya.  Kałużn.  Miki. Wand. 
17  i  23. 

mirroa  (wyszywanie  na  ubraniTi)  podh. ;  por.  rura.  niarfa  (towar). 

nĄzdra,  miązdra  (strona  mięsna  skóry)  podh.;  m.  rusk.  mizdra,  rum. 
mtzdra  (Fleischseite  der  Haut);  pierwotnie  słowiańskie.  Kałużn. 
Wand.   17. 

mosdrelc  (gielatka,  naczynie  z  drzewa  wydrążone)  ciesz.;  mosurek  podh.; 
z  rum.  mosor '(gruczoł,  narośl  na  ciele);  por.  mosurowd  obońka, 
mosur.  i  czesk.  mosor. 

mosur  „AYydiidławione  drzewo  i  zrobione  tam  dno,  z  mosura  może  być 
gieleta,  dzizecka,  maźnice."  podh.  Chram.;  czesk. -raor.-słk.  mosor 
1)  „  oblitina  na  jedli;  do  jedIovych  stromo  nadćla  se  nekoHk 
vfez&,  aby  miza  dfevo  oblila ,  pak  se  pen  vypńli  nelio  vyhnije, 
a  z  dfevenć  oblitiny  dola  se  pak  rozlićnć  nadobi :  ona  drevena 
oblitina,  jedlovy  yyhnily  stonek  u  zemć  jest  mosor."  Miki.  Wand. 
23.;  z  rumun.  mosor  (Driise,  Knollen  am  Leibe)  patrz  mosarek, 
mosurek,  mosurowa  obońka. 

mosurowd  ohońka,  (dzieżka  wydłubana  z  jednej  sztuki  drzewa)  podh.; 
por,  momrek\  ciesz,  i  czesk,  mosor,  mosor  (yyrostlina  na  stromo) 
przenośnie:  jizva  neb  dfllek  ,  zvl.  po  neśtovicich) ;  z  rum.  mosor 
(gruczoł,  narośl  na  ciele). 

muUtanki  „te  organki,  co  na  ust/ich  grajom;  słysałek,  więcy,  jak  styr- 
dzieści  lat  temu"  Podhale,  Chram.;  og.  multanki  (Linde);  mor.  mol- 
danky;  słk.  muUtanky  (Schalmeien) ;  m.  rusk.  multanka.  Miki.  Ka- 
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łużn.  Wand.   11;  22,  23.  Nazwisko  wskazuje,    ze    instrument    po- 
chodzi z  Multan. 

myrcha  [1)  zła  kobieta,  2)  stary  koń]  ciesz.;  por.  mercba ,  3)  ścierwo: 
„ty  psia  myrcho"  n.-s. ;  por.  czesk.  mrcha  (mrtve  telo,  mrtvola) 
nie  pochodzi  od  pierw.  słów.  mr-,  jak  sadzi  Kott,  lecz  jest  przy- 
swojone z  rum.  marha,  marga  (bydlę). 

perć  (ścieżka  w  górach)  Żyw.  patrz  pyrć. 

pętlih,  (pętlica  do  wiązania)  podh. ;  „pantłyka,  Band  -  Schleife ,  vorzugs- 
weise  im  Sanoker  und  Stryer  Gebii'ge,  rumun.  panglica ,  magy, 
pantlika  (pantlika);  sonst  pantłyća,  nocli  haufiger  pentłyća  vom 
poln.  pętlica  fur  das  etymologisch  richtigere  putlica  vom  a  slov. 
pato."  Kałużn.  Wand.  18.  Forina  podhalska  pętiik  wskazuje  po- 
chodzenie rumuńsko  -  madziarskie,  w  przeciwstawieniu  do  rodzimej 
formy  pętlica. 

pisłrula^  pistrzula^  „owca  z  wełna  kręta"  podh.,  Chram.;  „co  murcatń  po 
pysku,  co  kropki  ma,  jak  palcem  coby  podziubał.''  Spyrk.;  słk. - 
mor.  pistrula  „ovce  kropenata;  ovce  z  vlnou  pistrulistou,  kropenata, 
kropkovana"   Miki.  Wand.  24;  z  rum.  pistruju  (gesprengelt). 

'piania  1)  „jak  jest  płaśnia  w  lesie  (rówienka),  to  jest  płania"  Spyrk. 
2)  tyle,  co  ploso  :  „co  to  za  płania  wody  ?"  Chram.  podh. ;  por. 
m.  rusk.  huc.  })łaj  (Steg  im  Gebirge)  Kałużn.  Wand.  18.;  run), 
plaiu. 

poharek  (kieliszek)  podh.;  por.  og.  pol.  puhar^  rura.  pahar,  węg. 
pohar.  » 

porny  (mocny,  np.  chrzan ,  pieprz)  podh. ;  por.  czesko  -  słowack.  pern)' ; 
Miki.  Et.  Wb.  258b.  zestawia  ten  wyraz  ze  stsł.  pora  (vis,  vio- 
lentia)  i  rum.  porav  (ferus). 

pucidra^  puciora,  pucif-ra  (naczynie,  cebrzyk  z  nogami  „na  serwatkę,  na 
zintyce  ,  co  sie  klńga  w  ni  mleko  owce".  Chram.)  podh.;  putyra 
(naczynie  do  robienia  syra)  ciesz.;  por.  czesk.  putera,  putyra; 
m.  rusk.  u  Hucułów  putera  (naczynie  do  robienia  syra)  z  rum. 
putin-B. ;  patrz  putnią. 

putnią  (naczynie  do  wody)  podh.;  m.  rusk.  putnią;  z  rum.  putina  (pu- 
tint)  patrz  puciera,  putyra. 

pyrć  (ścieżka  w  górach)  podh.;  por.  czesk.  prt'  (ścieżka);  serb.  prt  (sanna 
droga)  ;  pirta  (ścieżka ,  która  owce  pędzi  się  z  koszaru  na  paszę) 
mor. -słk.  Miki.  Die  Wander.  der  Rumunen  24  notuje:  „Das 
Wort  stammt  unmittelbar  aus  dem  rumun.;  ursprilnglich  ist  est 
slav. :  serb.  prt  Schneebahn". 

pyrciać  (drobno  iść,  drobić  n.-s.) ;  od  wyr.  pyrć  (ścieżka). 
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rechjk^  (powrót  do  wsi  z  hal):  „redykajom  albo  idom  do  hal,  albo  po- 
wracajóin  z  hal"  podh.  Chram. ;  słk.  radikovat'  sa,  rjedikat'  sa,  re- 
dikovanje  „stmlati  se,  stehovam  salaśnikfi  z  jednohó  mista,  kde 
je  yypaseno,  na  druhe,  coz  se  v  subotu  za  dva  neb  tri  t3'dne 
stara;  kdyż  rcdikuji,  musi  se  ohen  na  potrebó  do  pośledni  jiskry 
uhasiti  a  popel  rozhazeti."  Miki.  Wand.  24.;  z  rum.  rT.dik,  n.di- 
kare  (toUo). 

redykać    patrz    redyk. 

redykalka{Y)Owv()i  z  g^ór  do  wsi  z  owcami) ;  patrz  redyk. 

reńska  (żołądek  cielęcy)  ciesz.  zar.  51.;  ryndza  (t.  s.) ;  m.  rusk.  ryndzia, 
ryńdźa  (t.  s.)  z  rum.  rinzT>. 

rokita  (drzewo,  wierzba)  podh.  i  ogól.;  m.  rusk.  rokita,  rakita ;  rum. 
riichitii.  Wątpliwa,  aby  wyraz  ten  był  rumuńskiego  pochodzenia; 
za  taki  uważa  go  Prof.   Kałużniaeki  Wand.  61. 

sałasz,  (chata  pasterska  w  halach)  ciesz. ;    sałas    „koleba,  co  juhasy  sie- 
dzom"   podh.;  nm.  rusk.    sałas:    „Die  Umzaumung  fiir    Schafe  (ko- 
sara),  sammt    dem   Obdach    fiir    vSchafer   (kolyba)    und   der   Hiitte 
koraarnyk)  fiir  Zubereitung  und  Aufbewahrung  des  Kases"  Kałuż 
Wand.  rum.  siilas,  srdas,  silas,  z  węg.  szallas  (osada). 

śihJa  (moczar  na  górze  lesistej)  ciesz.,  np.  na  Wiśle;  wyraz  ten  znany 
był  i  na  Podhalu  w  znaczeniu  torfowiska,  mokradeł  na  górze  (bór). 
„Za  to  się  nazyAva  sihła,  ze  je  na  wirhu"  Spyrk. ;  por.  liuc.  syliła 
(góra  lesista;  w  innych  stronach  Galicyi:  łąka  mokra  na  górze) 
Miki.  Kałużn.  Wander.  d.  Rumun.  19;  z  rum.  silliń,  łać.  silva. 
Od  tego  wyrazu  pochodzi  nazwa  wsi  na  Podhalu  Zasihle;  patrz 
pod  tym  wyrazem. 

sihlowata  rola,  „rola  iłowata,  mokra.  Nie  mówi  sic  iłowata,  ino  sihło- 
wata".  podh.  Chram.;  por.  sihła  i  nazwę  wsi  Zasihle. 

siuty  ^,  d.  (bez  rogów)  podh. ;  suty  (t.  s.)  mor.,  Bart.  Dial.  276. ;  weg. 
suta;  rum.   ciutu  (mutilus,  cornibus  destitutus). 

skieltować,  skieltowanie  (zużytkować ,  wydatki  porobić,  brać  na  książkę) : 
„ka  sie  to  podziało?  —  Skieltowało  sie''  podh.  Chram.;  patrz  kiel- 
tować. 

strąga  [1)  ogrodzenie  do  dojenia  owiec  w  górach;  2)  otwór  w  tem  ogro- 
dzeniu, w  który  zapędzają  owce  do  dojenia)  ciesz.,  „to  sie  wganiii 
owce;  gdzie  sie  dojom;  zaśiadajom  do  strągi,  to  przechodzom  owce", 
podh.  ;  m.  rusk.  buc.  strunka  („kleine  Offnung,  durch  AYelche  Schafe 
einzeln  zum  Melken  ausgetrieben  werden"),  Kałużn.  Wand.  19.; 
mor.  strunga  ( holzerne  Sitzbank ) ;  słk.  strunga  (crates  oviaria), 
strungy,  strunky  (pruchody  pro  ovce  v  kośare;  struga  „mjesto 
gdje  se  OYce  muzu",  serb.  struga  (grosse  Hiirde);  por.    słk.  struź- 
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njak  (niulltrae  genus);  pol.  stragiew  (dclii  genus);  alb.  śtrangi;  rura. 
striing^B  (Melkstall,  Pferch);  weg.  esztrenga  (Schafmelkstall).  Miki. 
Vergl.  Gr.2  I.  99.,  Wand.  9,   19,  24, 

strążyska^  w  wyrażeniu:  dolina  Strążyska,  pod  Gewonteni  w  Tatrach. 
Wyraz  ten  poczuwamy  jako  przymiotnik  r.  ż.  i  stad  odmiana:  „do 
doliny  strążyskiej"  i  t.  d.  Właściwie  jest  to  rzecz,  neutr.  pi.:  strą- 
żyska, do  nom.  sg.  strążysko,  utworzony  za  pomocą  suf.  -isko, 
jak  kościelisko,  ściernisko,  ognisko  i  t.  p.  od  rzeczownika  strąga 
(zagroda  około  koszaru);  słów.  strunga,  struuga,  z  rum.  strunga, 
a  to  z  albau.  śtrunga  (śtrangoj,  wyciskać).  Strążyska  oznacza  więc 
miejsce,  gdzie  się  znajdują  stragi,  t.  j.  zagrody  dla  owiec.  Por. 
Miki.  Et.  Wb.  pod  stronga. 

strziga  „carownica,  co  ssały  skórę"  podh.  Chram.  W  dzieciństwie  słysza- 
łem opowieści  o  strzygach  czyli  upiorach,  t.  j.  o  umarłych,  któ- 
'  rzy  wstawali  z  grobów  i  w  kościele  gryźli  świece;  słk. ,  mor. 
-     striga  (Hexe) ;  z  rumuń.  strigoj  m.  strigoje  f..  Miki.  Wand.  24. 

sumar  (osioł,  w  ogóle  juczne  zwierzę,  również  przezwisko  pogardliwe) 
podh. ;  sr.  niem.  soum,  n.  niem.  saum,  stąd  saumthier.  Wyraz  saum 
odpowiada  pol.,  rus.  suma,  sumka ;  por.  stsł.  samari  (onus),  czesk. 
soumar,  dalmat.  sumar  (juczne  zwierzę),  węg.  szamar  (asinus),  rum. 
samar.  gr.  aayfjLa,  łać.  sagraa  fr.  somme.  Miki.  Lex. 

szrut  (naczynie)  ciesz. ;  śrut  (t.  s.)  podh.  Miki.  Wand,  22.  wyprowadza  z  rum. 

tanistra^  ,,1)  juhaska  torba  ze  strzępkami"  2)  „Avojskowa  rzec"  podh.; 
ciesz.  zar.  84;  m.  rusk.  tajstra;  czesk.  doudleb.  taneistra;  z  rum. 
taistr-Ł.  Miki.  Wand.  11  notuje:  „ein  dunkles  Wort" ;  22  ,,dun- 
kel"  ;  zaś  na  str,  24  przytacza  rum.  taistrB  podług  B.  P.  Hasdeu 
Limba  304. 

tohól^  „to  jest  brzemiącko  takie,  tobołek"  podh.  Chram,  i  ogól.;  m.  rusk, 
hiic,  buków,  tobiłka  (kleine  Tasche) ;  rum.  tibilcł. 

trombita  „to,  co  fuira"  podh,  Spyrk.;  por.  m.  rusk.  w  Karpatach  trym- 
bita;  z  rum.  trimbitt.  Kałuźn.  Wand.  20. 

urda^  hurda  [1)  żentyca  z  kotła  lepsza,  zebrana  z  wierzchu,  a  gorsza,  zo- 
stająca na  spodzie,  nazywa  się  zwarnica)  „co  sie  masło  robi,  juha.si 
pijom"  :]  2)  lura,  złe  mleko,  piwo,  wódka,  podhal, ;  liorda  (tłusta  żen- 
czyca)  ciesz.;  por.  m.  rusk.  urda  (caseus  secundarius)  Miki. 
Wand.  11;  mor.  wałask.  i  słk.  urda  „smetana  ovci  na  masło; 
huśta  lepsi  syrovatka  ovc.i;  smetana  żinciku",  Miki.  Wand.  24; 
z  rum,  urdt  (syr  kozi). 

wajda  (naczelnik  cyganów)  ciesz. ;  rum.  i  węg.  vajda  ob.  vajvoda.  Wę- 
grzy, Rumuni  i  Grecy  nowożytni  przyswoili  ten  wyraz  ze  słów. 
wojewoda. 
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wałach  (juhas)  „nasi  wałasi,  ci  co  owce  pasom,  juhasi."  podh.  Spyrk. ; 
lonłachy  (nazwa  ludności  górzystych  okolic  Cieszyna). zar.  30,  82,  41. 

Walaska  (gatunek  OAviec)  „u  nas  byrki  sie  nic  utrzymajom,  ino  wałaski." 
podh.  Spyrk. 

Walaska  „siekirki  wałaski  to  nawiecy  juhasi  mieli"  podh.  Chram. ; 
czesk.  mor.  słk.  valaśka  (Hacke);  „sekyrka  valachova  s  dlouhym 
topurkem  misto  hole."   Miki.  Wand.   24. 

loałra  (ognisko),  ciesz.  zar.  51.;  podh.;  m.  nisk.  vatra,  vaterka;  mor, 
słk.  vatra  i  av  innych  jęz.  słów.  Miki.  Et.  Wb.  sadzi,  że  wyraz 
ten  dostał  się  do  słów.  przez  turecki  z  iran.  athari.  Miki.  i  Kałuż. 
Wand.  11,  20,  22,  24  wyprowadzają  go  z  rumuńskiego  vatra, 
rkii-b. 

watrdl  (kij  gruby,  sękaty  zbójecki)  ciesz.;  por*  czesk.  vatral  „palka, 
obuch  OYcaeky,  koYana  hul  k  rozhraboYani  ohne",  „obuch  OYĆaeky, 
opaleny  klacek,  bacoYa  palica"   Miki.  Wand.  24;  patrz    watra. 

watrowe  (opłata  z  sałaszów,  postawionych  na  dworskiej  hah).  podh. ; 
patrz  watra. 

watrzysko  (ognisko)  podh. ;  patrz  watra. 

Wołoszyn,  góra  w  Tatrach. 

wykieltowaó   sie  „wykieltowało    sie"    (zużyło  się)  podh.;  patrz  kieltować. 

Zdsihle^  wieś  na  Podhalu.  Jest  to  kolonija  zakopiańska;  oti-zymała  ona 
swą  nazwę  dla  tego,  źe  leży  za  sihłą,  to  jest  za  górą  mokrą. 
Dotąd  Zakopianie,  udając  się  do  Zasihla,  mówią:  „idę  za  sihłę", 
„za  sihłóm".  Obok  tej  wsi  znajduje  się  do  tej  samej  gminy  nale- 
żąca wieś  Mur,  stad  nazwa  złożona  całej  gminy:  „Mur-Zasihle", 
„z  Mur-Zasihla",  zupełnie,  jak  z  nazwy  wsi:  Ząb  albo  Zub  i  Suche 
(Suhe)  powstało  złożenie:  „Zub-Suche,"  „do  Zub-Suchego"  „z  Zub- 
Suchego".  Niektórzy  mylnie  biorą  to  złożenie  za  jeden  wyraz: 
Murzasihle.  Niedawno  pewien  uczony  etnograf  twierdził  poważnie, 
że  turcy  byli  pierwotnymi  osadnikami  Podhala  i  zestawiał  mnie- 
mana nazwę  Murzasihle  z  wyrazem  murza  !   patrz:  siliła,  sihłowaty. 

zinłyca  (serwatka,  nazwa  ogólna  na  urdę  i  zwarnice:  urda  jest  tłusta, 
zwarnica  „cista  woda"),  podh. ;  zenczyca  czyli  żybuia,  albo  mulka 
ciesz.,  zar.  51,  52.;  moraw.  źincica ;  m.  rusk.  źentyća,  żyntyća; 
węg.  zsendicze  (serwatka);  z  rum.  źinticB  (t.  s.)  Miki.  Kałużn. 
Wand.  11,  21,  22,  25. 

Z  wykazu  powyższego  okazuje  się,  źe  wyrazy  pochodzenia  rumuń- 
skiego, znajdujące  się  w  mowie  podhalan,  znajdują  się  także  i  w  tem 
samem  znaczeniu  używane  są  w  gwarze  polskiej  górali  śląskich  w  Be- 
skidach, w  okolicy  Cieszyna ;    w  gwarach    górali   ruskich  w  Karpatach, 
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a  zwłaszcza  Hucułów;  a  nakoniec  w  gwarach  Słowaków  i  Wałachów 
morawskich.  Wyrazy  te  odnoszą  się  przeważnie  do  życia  pasterskiego,  jak: 

a)  nazwy  pasterzy  (baca,  baczą,  wałach)  ; 

h)  nazwy  dobytku,  głównie  owiec:  (bakieska,  Ijyrl^a,  birka_,  berl\.a, 
bierka,  wałaska,  kurnuta,  kiirnusista,  pistrzula,  siuta,  sumar) ;  nazwy 
stada  :  (kyrdel,  hurma,  turnia) ; 

c)  wołanie  na  dobytek:  (ci!  ci!:  cidzia !  cidzia!); 

d)  nazwy  urządzeń  pasterskich :  (koleba,  kosar,  mieryńdznili,  sa- 
łasz,  strąga,  watra,   watrzysko); 

e)  nazwy  naczyń  i  sprzętów  pasterskich :  (bucarka,  feruła,  gieleta, 
niosur,  mosurowa  obońka,  mosarek ,  poharek,  p uciera ,  putyra,  putnią, 
szrut,  śrut,  tanistra,  tajstra,  tobół,  fujira,  muhtanki,  trombita,  wałaska 
(siekierka)  watral); 

//  produkta  pasterskie :  (bryndza^  badz,  bondz,  urda,  hurda,  horda, 
lihig,  mierenda,  mieryńda,  i-eńska,  ryndza,  żenczyca,  żyntyca); 

g)  odzienie  i  jego  części:  (bunda,  fanty,  frombija,  kasanka,  kur- 
talv,  kapce,  manatki,  mirwa,  pęthk). 

h)  nazwy  topograficzne,  miejsc,  rodzajów  gruntu:  (Dział,  Kiry,  Czan- 
toryja,  Łopiiszna,  Łapsze,  Łapszanka ,  Magura,  Strążyska,  Wołoszyn, 
Zasihle ;    gruń,   gron,  grunik ,  hotar,  pyrć,    płania,  sihła). 

i)  Zastanawia  obfitość  przezwisk  z  języka  rumuńskiego;  i  tak,  trzy 
terminy  na  oznaczenie  kobiet  złego  prowadzenia  sa  rumuńskie :  (ciura, 
condra,  flondra);  inne  przezwiska  są:  (gajdoś,  ghimdac,    kucma,    myrha). 

k)  Słowa  rumuńskiego  pochodzenia  sa:  (banować,  bantować,  cama- 
rzyć  sie,  ficać,  glamać,  kieltować,  klagać,  mieryńdzać,  pyrciać,  redykać). 

1)  Zresztą  kilka  zaledwie  wyrazów  z  innego  zakresu  pojęć ,  jak : 
(mjzdra,  wajda,  strziga). 

10.  Zastanówmy  się  jeszcze  nad  twierdzeniem  Prof.  Kałużniac- 
kiego,  który  zaprzecza  faktowi,  iżby  wśród  górali  polskich  przebywali 
niegdyś  pasterze  rumuńscy.  Argument  Prof,  Kałużniackiego ,  iż  wyrazy 
polskie  pochodzenia  rumuńskiego  nie  są  ogólne,  tylko  lokalne,  w  pew- 
nych gwaracli  zachowane  i  dlatego  nie  mogą  być  przejęte  wprost  od 
Rumunów,  lecz  za  pośrednictwem  Rusinów  przeniesione,  dowodzi  właśnie 
czegoś  zupełnie  przeciwnego.  Właśnie  bowiem  wyrazy  lokalne,  powia- 
towe ,  gdzieś  w  Cieszyńskiem  lub  na  Podhalu ,  a  nieznane  w  ogólnym 
języku,  dostać  się  musiały  do  ust  górali  tylko  przy  bezpośredniem  zetknię- 
ciu się  ich  z  ludnością,  używającą  języka,  z  którego  wyrazy  te  pocho- 
dzą. A  wszakże  nie  mamy  żadnych  wiadomości  o  wędrówkach  Rusinóvr 
w  te  strony.  Nadto,  rzecz  byłaby  dziwna,  gdyby  górale  polscy  przy 
zetknięciu  się  z  Rusinami  mieli  wyłączną  predylekcyją  jedynie  do  wy- 
razów rumuńskich,  a  starannie    unikali    wpływu    wyrazów^  i  form  rodzi- 
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iiiycli  ni.skicli.  A  zapewnić  iiioge,  że,  ;^acliU'g-o  innego  śladu  wpływu  ru- 
skiego ani  w  mowie  podhalan,  a  tern  bardziej  u  górali  cieszyńskich  nic 
masz,  jakkolwiek  wpływy  słowackie  i*morawskie  tu  i  tara  sa  nader  silne_ 

Dalej,  wszak  i  w  ruskich  gwarach  wyrazy  rumuńskie  nie  sa  ogólna 
własnością,  tylko  znajdują  się  wyłącznie  jedne  w  tej,  tamte  w  owej 
gwarze,  co  sam  Prof.  Kałużniacki  przy  wielu  wyrazach  na  wielu  miejs- 
cach Avyraźnie  zaznacza.  Powszechność  jakiegoś  wyrazu  w  języku  nie 
jest  bynajmniej  kryteryjum  bezpośredniego  przyswojenia.  Wyraz  n.  p. 
slesar  jest  powszechny  w  języku  rosyjskim,  a  okoliczność  ta  bynaj- 
mniej nie  przeszkadza  faktowi,  że  wyraz  ten  wszedł  do  rosyjskiego  nie 
wprost  z  niemieckiego,  lecz  przez  pośrednictwo  polskiego,  jak  dowodzi 
tego  natura  jego  brzmienia;  tylko  w  polskim  bowiem  niem.  schl  (śl) 
przechodzi  na  śl,  w  rosyjskim  zaś  brzmiałoby  śł  (śłośśer). 

Twierdzenie  Prof.  Kałużniackiego,  jakoby  w  gwarach  polskich  nic 
było  wcale  praAvdziwie  rumuńskich  wyrazów  {y^gar  keine  echt  rumuni- 
schen  Worte'"'-)  da  się  usprawiedliwić  ta  okolicznością ,  że  Prof.  Kałuż- 
niacki  nie  znał  wielu  wyrazów  rumuńskich,  które  się  znajdują  w  gwa- 
rach polskich ;  nie  wiedział  na  przykład,  że  w  okolicach  polskich  znaj- 
dują się  nazwy  geograficzne  rumuńskiego  pochodzenia. 

Przeciwko  temu  twierdzeniu   przemawiają  dalej  fakta  następujące. 

Strona  fonetyczna  wielu  wyrazów  polskich  pochodzenia  rumuń- 
skiego świadczy,  iż  nie  dostały  się  one  bynajmniej  przez  pośrednictwo 
m.  ruskie,  gdyż  musiałyby  brzmieć  inaczej.  Tak  np.  podh.  cidzia  (wo- 
łanie na  kozy),  rumuńskie  Cedi,  m.  ruskie  kedzi;  podh.  dział  (góra) 
rum.  del,  deallu,  m.  rusk.  dił;  podh.  i  og.  pol.  ficać,  rum.  a  fifii,  m. 
rusk.  facygaty;  podh.  fujira,  fujera,  rum.  fluier  m.  rusk.  flojara;  ciesz, 
gielata,  rum.  gileti,  m.  rusk,  gełetka;  podh.  hotar,  rum.  hotar,  m.  rusk. 
chutor,  futor;  podh.  ciesz,  klag,  rum.  kiag,  m.  rusk.  kleg,  gleg; 
podh.  puciera,  ciesz,  putyra,  rum.  putini^,  m.  rusk.  putei-a.  Forma  tego 
wyrazu  na  Podhalu ,  któi'c  więcej  mogło  być  wystawione  na  wpływy 
ruskie,  jest  bardziej  różna  od  ruskiej,  aniżeli  cieszyńska;  ciesz,  reńska, 
rum.  rinzi ,  m.  rusk.  ryndźa;  ciesz.  y)odh.  śihła,  rum.  silha,  m.  rusk. 
syhła;  podh.  strąga,  rum.  strungt,  m.  rusk.  strunka.  Wprawdzie  formy 
m.  rusk.  wyrazu:  jafyna,  jafyra  (czernica)  sa  bliższe  rum.  afini,  niż 
forma  pol.  jafera  i  mor.  hafera;  lecz  ten  jeden  wyraz  jeszcze  nie  może 
służyć  za  dowód  małoruskiego  pośrednictwa  we  wpływach  rumuńskich 
na  gwary  polskie  i  morawskie.  Znajdują  się  nakoniec  także  wyrazy 
rumuńskiego  pochodzenia  w  gwarach  polskich,  których  wcale  nie  masz 
w  gAvarach  ruskich;  nie  podajii  ich  przynajmniej  ani  Prof.  Miklosich,  ani 
Kałużniacki  w  swych  obfitych  zbiorach ;  niema  też  ich  w  Słowniku  Ze- 
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lecliowskiego  ,  n.  p.  bakieska,  bakiesisty,  bncarka,  bałdamas,  hajdamaSj 
kasanka,  kurtak,   pistrula,  redyk,  red3'kać,  strziga,  szrut,  śrut. 

Sadze,  że  w  obec  tycb  faktów  twierdzenie  prof.  K.,  jakoby  gwary 
podhalska  i  cieszyńska  nie  ulegały  bezpośrednim  wpływom  rumuńskim, 
upaść  musi  stanowczo. 

W  końcu  jeden  jeszcze  argument.  Wiadomo  powszechnie,  że  pra- 
stare nazwy  geograficzne  nadają  zw^ykle  pier\Ysi  koloniści,  zaludniaj  cacy 
pewna  okolicę.  Sam  Prof.  Kałużniacki,  jako  dowód  osadnictwa  rumuń- 
skiego na  Rusi,  przytacza  wiele  nazw  osad,  gór,  lasów,  rzek,  strumieni 
i  t.  p.,  które  sa  rumuńskiego  pochodzenia.  Otóż  okazuje  się,  że  takie 
same  nazwy,  jak  n.  p.  nazwy  gór  i  t.  p.,  w  znacznej  ilości  znajdują  się 
również  na  Podhalu,  nad  Soła,  w  Cieszy ńskiem  i  na  Morawach.  Czyżby 
wiec  ludność  polska  miała  była  zapożyczać  u  Rusinów  nazw  rumuńskich? 
Wszak  to  jest  rzecz  niemożliwa.  Również  nie  prawdopodobna,  aby  tylko 
wędrowni  pasterze  mogli  byli  nadawać  i  utrwalać  nazwy  topograficzne, 
jak  również  nazwiska  swe  rodowe  przekazywać  potomkom.  Do  tego 
potrzeba  dłuższego  pobytu  i  staiego  osadnictwa. 

12.  Wypada  nam  jeszcze  zwrócić  uwagę  na  następujące  okolicz- 
ności. W  całej  tej  kwestyi  ważna  rolę  odgrywa  wyraz  wałach ,  mor. 
valach,  yalasi.  Służy  on  jako  nazwa  etnograficzna  nie  tylko  pewnej 
części  ludności  morawskiej,  oddającej  się  pasterstwu,  ale  także  wała- 
chami nazywają  się  pasterscy  mieszkańcy  okolic  Slaska  w  Cieszyńskiem. 
Nie  dosyć  na  tern':  nazwa  wałach  jest  synonimem  pasterza  na  Podhalu ; 
a  jakkolwiek,  z  upadkiem  życia  pasterskiego  w  Tatrach,  zaczyna  iść 
\v  zapomnienie,  pamiętają  ja  jednak  starzy  ludzie,  którzy  twierdzą,  że 
„nasi  walasi,  a  juhasi,  to  jedno".  Godne  zaś  UAvagi  pod  tym  Avzględem 
jest  twierdzenie  Prof.  Miklosicha,  (Wand.  str.  6  —  7):  „il/aw  Idlt  diese 
Walachen  gemeiniglich  fiir  reine  Slaven  und  meint,  den  Namen  „  Wala- 
cJien'"''  liatten  sie  von  ilirer  Ilauptheschaftigung ,  der  Yiehzucht,  erhalten. 
Dass  diese  Ansicht  nnrichtig  ist,  zeigt  der  Umstand^  dass  der  Na- 
me  y^Walache'^  nicht  iiberall^  sondern  nur  dort  einen  Hirten 
bedeutet,  wo  stch  Rumunen  der  Yielizucht  widmen'"'' .  Jeżeli  tedy 
twierdzenie  to  zmarłego  nestora  filologii  słowiańskiej  ma  wagę,  to  właś- 
nie fakt,  że  pasterzy  w  Tatrach  zwano  wałachami,  utwierdzić  musi 
w  przekonaniu,  że  Wałasi  czyli  Rumuni  byli  niedyś  mieszkańcami  hal 
tatrzańskich. 

Między  gatunkami  owiec  w  Tatrach  wyróżniają  pasterze  m.  i. 
byrki  i  wałaski.  Otóż,  jak  twierdzi  stary  baca  Hyc  Spyrkowski,  byrki 
w  Tatrach  utrzymać  się  nie  mogą;  są  za  leniwe,  i  nie  dosyć  zwinne 
i  w  IJalach,  gdzie    skały  i  kamienie  często  z  gór   się   staczają,   nie  po- 
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trafią  !<io  umykać  tak,  jak  wałaski.  Ten  tedy  gatunek  hodują  przeważ- 
nie na  Podhalu. 

13.  JeżeU  na  podstawie  dotychczasowych  Avywodów  nabierzemy 
]>rzekonauia  o  słuszności  twierdzenia,  iż  we  krwi  naszej  ludności  pod- 
halskiej  jest  przymieszka  krwi  rumuńskiej,  wyjaśni  się  nam  także  i  owo 
zjawisko  dwu  wybitnych  typów  górali  zakopiańskich :  jednego  o  wło- 
sach czarnych  i  wściągłej  twarzy;  drugiego  z  twarzą  okrągłą  i  jasnemi 
włosami,  zjawisko,  na  które  pierwszy  zwrócił  uwagę  śp.  Dr.  T.  Chału- 
biński. Jesjscze  fakt  godny  uwagi:  p.  J.  Bogdan,  rodowity  rumun,  obec- 
nie prof.  Uniw.  w  Bukareszcie,  podczas  pobytu  swego  w  r.  1890  w  Za- 
kopanem, uderzony  był  tożsamością  dźwięków  muzyki  góralskiej  i  tańca 
t.  z\v.  „zbójeckiego"  z  muzyką  i  tańcem  górali  rumuńskich  w  Siedmio- 
grodzie. Tak,  że  i  ta  okoliczność  stwierdzałaby  wywody  na  innem  polu 
przeprowadzone  o  wpływie  rura.  na  Podhalu.  Byłoby  do  życzenia,  aby 
komu  udało  się  i  w  tym  kierunku  podjąć  studyja  dokładniejsze. 

W  końcu  jeszcze  jedna  uwaga.  Prof.  Kałużniacki  (Wand.  43 
i  n.  n.),  mówiąc  o  kolónizacyi  teraźniejszej  Galicyi  przez  ludność  wo- 
łoska, obok  innych  przytacza  także  powody  polityczne  i  militarne  tego 
zjawiska.  Królowie  i  książęta,  (jak  n.  p.  książę  Władysław  Opolski), 
zaciężnych  wojaków,  rumunów  i  wołochów,  których  utrzymywali  na 
swoim  żołdzie,  osadzali  następnie  na  ziemi,  skąd  powstawały  t.  zav.  wsi 
wołoskie.  Osady  takie  istnieją  przede  w  szy.stkiem  na  Rusi;  widzimy  jed- 
nak, że  i  na  Podhalu  i  w  Beskidach  są  ślady  przymieszki  żywiołu  wo- 
łoskiego. A  żywioł  ten  od  wiekó\v  niezawodnie  był  butny,  wojowniczy 
i  ])rzedsiębiorczy.  Wiadomo  powszechnie,  że,  tale  w  Karpatach  wschod- 
nich, jak  i  zachodnich:  w  Tatrach  i  Beskidach,  od  niepamiętnych  cza- 
sów do  bardzo  niedawna  kw^itło  „opryszkowstwo"  i  „zbójnictwo",  oto- 
czone dotąd  aureolą  bohaterstwa  w  podaniach  ludowych,  w  których 
imiona  Doboszów,  Janosików  i  Proczpaków  wymieniane  są  ze  czcią 
największą.  Czy  to  uwielbienie,  ta  apateoza  rycerskiego  junactwa  nie 
znajduje  wyjaśnienia  właśnie  w  owym  pierwiastku  rumuńskim  ludności 
górskiej  ?  Na  to  i  tym  podobne  pytania  odpowiedziećby  można  na  pod- 
stawie dokładniejszych  studyjów  nad  podaniami,  studyjów  etnograficz- 
nych porównawczych. 

Jeszcze  jedno.  Zastanawiałem  się,  czy  w  nazwach,  rodowych  gó- 
rali ,  oprócz  owych  Waciegów  i  Macięgów,  ]\laciągów  z  nad  Soły,  nie 
zachowały  się  tu  i  o\vdzie  żywioły  rumuńskie?  Bez  zaprzeczenia,  takie 
nazwiska  zakopiańskie,  jak:  Peksa,  Obrochta  (Obrokta)  zdradzałyby  po- 
chodzenie obce,  może  rumuńskie ;  jednakże:  1)  nazwy,  przydomki,  prze- 
zwiska rodowe  u  górali  w  ogóle  są  bardzo  późnego  pochodzenia;  a  po- 
wtóre.    któż  nas  zapewni,  że  właśnie  rodzina  z  takiem    nazwiskiem  nie 
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pi'zybyła  niedawno  z  innych  stron  w  te  okolice.  Tak  np.   wiadomo  ,    że 
Peksowie  sa  przybyszami,  od  niedawna  osiadłymi  w  Zakopanem. 


Zmarły  niedawno  Dyrektor  Mnzeum  przemysłowego  w  Wiedniu 
I.  von  Falkę,  w  Nr.  1.  lUustrlHe  Fraap.n-ZeifAing.  Berlin,  1S90,  av  arty- 
kule, p.  t.  ^^KunsigewerbUches.  Mobiliar  von  Zakopane'-'-^  w  którym  nader 
pocliltbne  daje  świadectwo  działalności  Szkoły  arty styczno  -  rzemieślni- 
czej w  Zakopanem,  zwraca  uwagę  na  podobieństwo  motywów  ornamen- 
tacyjnych  podhalskich  do  takichże  motywów  av  różnych  okolicach  Wę- 
gier, w  Siedmiogrodzie  i  w  krajach  naddunajskich  na  południu.  y^Far- 
hig  hemalte^  mit  Blumen^  auch  loohl  mit  Figuren  in  roher 
Malerei  verzierte  Mobel  kennen  noch  nmnche  Gegenden  ais  heiimschen 
Br  auch ;  so  gieht  es  Ąeren  noch  vieler  Orten  in  Uiig  arn^  in 
Stebenbiirgen ,  uberhaupt  in  den  siidlichen  Donaulandern."' 
Porówn.  także:  Leopold  Meyet.  Kilka  słów  o  szkołach  zawodowych 
w  Zakopanem.  Warszawa  1891.  str.  36,  37.  Podobnież  Prof.  Wł. 
Luszczkiewicz,  na  posiedzeniu  Wydziału  filologicznego  Akademii  Umie- 
jętności w  Krakowie,  d.  21  Października  1891  (Sprawozdania  z  posie- 
dzeń Akad.  Um.  1891  str.  4G  i  47),  w  przemówieniu  swem  z  okolicz- 
ności pracy  niniejszej,  zwraca  również  uwagę  na  to  podobieństwo  mo- 
tyAvÓAv  ornamentacyjnych  na  Podhalu  i  av  Siedmiogrodzie.  Tak  więc 
i  z  tej  strony  przybywa  poparcie  twierdzenia  o  istnieniu  wpływów  ru- 
muńskich na  Podhalu. 


II. 

Siady  wpływa  węgierskiego  w  mowie  góralskiej  na  Podhalu  tatrzańskiem, 
w  Karpatach  i  w  Bieskidach  na  Śląsku,  oraz  w  innych  stronach. 

ajta  (obława  na  złodziei),  ajtować  i  hajta,  hajtować,  (urządzać  obławę). 

Przasn. ;  z  węg.  hajt  (pędzić)  hajtó  (naganiacz). 
baga  (tytoń  do  żucia,  prymka) ;  por.  baga  „moćka  v  dymce"   mor.  Bart. 

dial.   198.  żyw. ;  z  wcg.  bagó  (nicdopalona  reszta  tytoniu  w  fajcfe). 
baciarz  patrz  byciarz. 
basidk  (tytuń  węgierski);  słowack.  baśiak;  z    węg.   basadoh^ny,  (drobno 

ki'ajany  tytuń  turecki). 


o    NIEKTÓRYCH    WYRAZACH    LUDOWYCH    TOLSKICH.  21 

baszta  (tama)  ciesz. ;  por.  węg.  bastyagat  (tama  w  wodzie). 

bnu.f^,  hojusy  (faworyty)  podh.;  bavusy  (t.  s.)  moraw. ;  z  węg.  bajusz 
(Schnurbart,  Knebelbart). 

hojtar  ., Juhas,  co  na  wiesne  jagnięta  pasie  dóma,  a  kie  w  hdlah  —  to 
baraniiirz."  podh.,  Spyrk. ;  czech.  -  mor.  -  wałask.  biijtar,  bojtdr 
„menśi  ovcak  u  valachfi;  baóa  hlavni  ovcak"  Jugm.  Miki.  Wand. 
23;  z  węg.  bojtdr  (Schaferjunge). 

bosorka  (przezwisko  kobiety),  podh. ;  por.  bosorka  „ćarodenica,  nespra- 
vena  strapata  źenska"  mor.  Bai't.  Dial.  332. ;  z  węg.  boszorka, 
boszorkany  (czarownica),  por.  bosz  (szalony,  wściekły). 

bucior^  buciory  (sprzęt  domowy)  ciesz.;  z  węg.  butor  (t.  s.),  a  mo^e  od 
butyor  (worek  podróżny)? 

bugar  (bak,  wszelka  mucha,  która  tnie  bydło,  konie)  podh.;  por.  węg. 
bogar  (chrząszcz). 

byciar  (chłopak  dojrzewający,  włóczęga  nocny;  człowiek  niezgrabny; 
rodzaj  przezwiska)  podh.;  z  węg.  betyar,  (parobek  bez  służby, 
elegant  wiejski,  nieokrzesany  drągal) ;  z  tur.  beliar  (kaw^ałer)  Miki. 
Et.  Wb. ;  por.  baciarz  wschód.  Gal. 

cenłyrz  (cmentarz)  podh.;  forma  ta  powstała  z  wyr.  cmentarz  pod  wpły- 
wem węg.  czinterem  (t.  s.);  węg.  wyraz  pochodzi  także,  jak 
i  cmentarz,  z  gr.-łać.  coemeterium,  zmodyfikowany  tylko  w  koń- 
cowych sylabach  pod  wpływem  węg.  terem  (izba,  sala). 

cidrać  sie^  cińrajmy  się  fajkami  podh.  i  słowack.  cara,  carunek,  (handel 
zamienny);  por.  węg.  cserel,  cserebetel,  (szachrować),  cserebere  (sza- 
cher,  zamiana) ;  z  turec.  kar  (zysk) ;  bułg.  kjar,  serb.  car. 

cuha  (ubranie  góralskie)  podh.;  z  węg.  csucha  (odzienie,  burka,  kożuch). 

cymes  (godny,  dostojny),  sam  cymes  (najlepszy)  przasn. ;  w  Sł.  Org.  błęd- 
nie Avywodza  ten  wyraz  z  pospolitej  mowy  żydowskiej ;  jest  on 
wzięty  z  węg.  czimes  (utytułowany),  por.  czim  (tytuł),  czimer  (herb, 
tarcza),  czimesez  (tytułować,  adresować). 

czeremere  w  wyrażeniu :  ma  czeremere  w  głowie  (podpił  sobie) ;  por.  węg. 
csere-bere  (szachrajstwo) 

fałata  fałatek  (kawałek),  podh. ,  biesk. ;  z  węg.    fałat,  (bissen,    brocken). 

garanz,  garażyjd  (chałastra)  ciesz.;  por.  haramza^  harandzia  (gawiedź) 
„pogańska  haram  z  a".  W.  Potoc.  Poczet  herb.  (1696.)  338;  „ży- 
dowska haram  z  a"  W.  Potoc.  Nowy  zaciąg  pod  chorągiew  (1698.) 
175;  „W  monasterze  z  swoją'  harandzia  się  wiedzie."  Biało- 
bocki.  Odmiana  sfery  kozackiej  (1653.)  15. ;  por.  garaźija  „śpata, 
chatrna  vec"  mor.  Bart.  Dial.  210.;  z  węg.  garazda  i  garazna 
(kłóthwy;    impertynencki).     Wyraz    ten    w    węg.   jest    pochodzenia 
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słowiańskiego ,  por.  stsł.  i  staroriisk.  gorazcH,  gorazbn^  (peritus, 
artifex  (u  Nestora),  pulcher.) 

gazda  (gospodarz)  w  całych  Karpatach,  Tatrach,  Beslddach);  por.  węg. 
gazda. 

gazdować^  patrz  gazda. 

gazdostwo  patrz  gazda. 

gaździna  patrz  gazda. 

gombica^  (naszyjnik  męski  z  wieloma  długimi  sznureczlcami,  ozdobionymi 
kolorowymi  szkiełkami)  podli. ;  por.  gombili  „kulatj^  oloveny  kno- 
flik"   mor.  Bart.  Dial.  211.;  z  węg.  gomb  (guzilv). 

gudzia  (wieprz)  podh.;  por.  ciesz,  guśka  (wołanie  na  świnie);  por.  węg. 
godeny  (nienasycony). 

gunia  jDodh.  (sukmana  góralska,  cuha);  z  węg.  gunya,  gunyacz,  (odzie- 
nie ludowe). 

guśka.   patrz  gudzia. 

hajduk  (leśny)  podh.,  także  ogól.:  (pachołek);  z  weg.  hajdu  (trabant). 

hajta,  liajtować.  patrz  ajta,  ajtować. 

halahurda  (liałaśnili,  krzykliwy  burda)  Linde;  por.  węg.  herdeburdi 
(wietrznik). 

haraszać  (trzebić,  pokładać,  kleszczyć,  misić),  haraszajka  (miszkarz)  za- 
mojsk. ;  z  węg.  heresz  (miszlcarz),  por.  herelo  (t.  s.),  herelt  (kastrat). 
herel  (pokładać),  here  (testiculus) ;  Słowo  haraszać  zmieniono  na  kra- 
sić; „byczlci  lub  wołki  krasić"  (Linde),  „wieprz  niekraszony"  tarnobrz. 

haraszajka  (miszkarz)  zamojsk.;   patrz:   haraszać. 

harny  (dumny,  obraźliwy)  żarn.  mak.;  n.-s. ;  czy  nie  tegoż  pochodzenia, 
co  hyriiy  (pyszny,  wyniosły)?  j)or.  hyrny. 

hosen  (zyslś:)  „nie  Ayielgi  bedzies  miał  z  tego  hasen;  z  tego  nima  wiel- 
giego  hasnu.";  podh.;  patrz:  hasnowaó. 

hasnować  (zyskiAvać)  podh.;  z  węg.  haszon  (pożytek,  korzyść,  zysk,  po- 
wodzenie, owoc),  hasznal  (być  pożytecznym),   hasznol   (używać). 

jarek  (potoczek)  podh. ;  jarki  (głębie  potoku);  słowack.  jarok ;  węg.  lirok 
(kanał,  rów);   Wyraz  ten  jest  pokrewny  z  wyr.  jar. 

hijra  (duma,  pycha:  „hyra  sie  go  dzierży"  ciesz.;  z  yvąg.  hir  (opinija, 
wiadomość,  wieść). 

hyrowaó  się,  hyrzijó  sią  (wynosić  się)    ciesz.;  z  węg.  hir  (opinija,  wieść). 

hyrny  (pyszny,  wyniosły),  ciesz. ;  (zamożny,  bogaty,  powszechnie  znany, 
dumny,  honorowy)   podh. ;  ze  słk.  a  to  z  węg.   hir  (opinija,  wieść). 

hyrdk,  hyrdc.y.  (ludzie  wiele  o  sobie  myślący,  zamożni)  ciesz.;  z  Avęg-. 
hir  (opinija,   wieść), 

juhas  (młody  parobek)  ciesz. ;  (próżniak)  Wisła;  juhas  (pasterz  w  górach) 
podh.;  z  \\o_^^.  juhasz  (pasterz).    Xa  Podhalu   .,juliasi  nazywali  się: 
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starcńrze,  co  stare  owco,  starki  paśli;  baraniarze,  koniarze,  kro- 
wiarze,  Avolarze."   Chram.;   „wałasi  abo  juhasi"   Spyrk. 

kiecka  (suknia  z  czarnego  płótna)  ciesz. ,  w  innycli  stronach  znaczy 
tyle,  co  spódnica ;  z  węg.  kecse  (rodzaj   płaszcza). 

hiedweJny  (Icochany,  miły)  podh.  (jurg.  zakop.);  z  węg.  IcedYes,  (kocha- 
ny, miły,  przyjemny),  kedv,  (ochota^  humor,  upodobanie),  kedvencz 
(faworyt). 

kielcyk  (wydatek,  koszta)  podh.  (karm  dla  konia,  koszta  karmu):  „da- 
dzą mi  na  kielcyk"  rabk.;  por.  m.  rusk,  kelćyk.;  z  węg.  koltseg 
(wydatek) ;  kieltować  (wydawać  pieniądze)  należałoby  odnieść  do 
węg.  kolt  (zadatkować,  wydawać,  spożywać);  Kałużn,  (Miki. 
Wand.  16)  wyprowadza  m.  rusk.  kełtUYaty  z  rum.  a  chcltui.  Por. 
jednak  Miki.  Et.  Wb.  114  b.  W  każdym  razie  pochodzenie  tego 
słowa  jest  węgierskie. 

kocis  (woźnica)  podh. ;  koczy,  ciesz. ;  z  węg.  kocsis. 

kąjdek,  kajdycek,  po  kąjdycku  (kawałeczek,  trocha)  żarn.-inak. ;  z  weg. 
kontiug  (das  Quentchen)  por.  końtek  i  końdek. 

końdek^  końdus  (odrobina ,  trocha)  n.-s. ;  z  węg.  konting  (das  Quentchen) 

por.  końtek  i  kąjdek. 
końtek,  końtecek^  (kawałek,  odrobina)  podh. ;  z  węg.  konting  (das  Quent- 

chen). 

korhel  (marnotrawca,  pijak)  podh.  (zak.  choch.);  ciesz.;  toż  czesk.  mor. 
słk.  (chlastać,  neradny)  por.  węg.  korhel  (leniuch,  łajdak,  pijak); 
por.  krhel  (przezwisko  =  mały)  mor.  Bart.  Dial.  330.  Tenże  autor 
na  str.  334  przytacza  korhel  w  znaczeniu  ochlasta,  pijak,  i  Avy- 
prowadza  go  z  niem.  Chorherr. 

krasić^  patrz  haraszać. 

kunirować  (wyszydzać,  prześladować)  lwów.;  ciesz.;  z  Avcg,  gunyol  (wy- 
szydzać, natrząsać  się) ;  por.  gunyii-at  (paszkAvil) ;  nie  sądzę ,  aby 
wyr.  pol.  pochodził  z  niem.  kujouieren. 

kurdesz :  „hej  kurdesz  nad  kurdeszami"  (Linde) ;  por.  wc^.  kordesag 
(Narrenpossen) ;  kordeskodik  (Narrenpossen  treiben). 

mądra  (macica)  podh. ;  z  yią^.  mądra,  obok  nddra,  (macica,  kurcz  żołąd- 
ka); por.  czesk.  mądra  (histeryja).  Wyraz  ten  jest  prawdopodobnie 
pierwotnie  słowiański:  por.  stsł.  nadro,  nedro,  njadro,  jadro  (si- 
nus), nowosł.  jadro  (velum),  nadra,  (sinus),  horwat.  jidro  (velum), 
njidra  (sinus),  górnołuź.  (nadro)  i  pol.  zanadrze,  ros.  nedro  (wnę- 
trze). 

wataha  (czarownica)  podh.;  Wrześn.  pisze  błędnie  matocha;  ze  słowac- 
kiego matoha  (straszydło),  a  to  z  węgierskiego  matoha  (Gespenst) 
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(Schwindel,  Schreckbild)  5  por.  mor.  matolia  „mńmidlo,  poinatenec. 
val."  Bart.  Dial.  230. 

megQj\  w  wyrażeniu:  „megaj  betjar"  (stój  włóczęgo)  Lwów,  wzięte  jest 
z  węg.  rnegall  (stehen  bleiben,  anbalten)  i  bety  ar  (dienstloser 
Knecbt,  Bauernstutzer),  patrz  byeiai'Z,  baciarz. 

miegieś  (obżartuch)  podb. ;  z  węg.  megesz,  megeszik  (jeść,  zjeść). 

iuwcaty  (kropkowany,  pstry)  podb. ;  por.  murdzus  (nazwa  krowy  o  sza- 
rej  sierści)  biel.  pis. ;  węgier.    murczos    (scbmutzig,  ruszig). 

j)ajto.  (szopa  na  poUi)  podb.;  ciesz.;  (bróg)  kęty;  por.  mor.  pajta  (kfil- 
na)  val.  Bart.  Dial.  245;  z  węg.  pajta  (Scbeune,  Speicber,  Staal, 
Scbiittboden,  einzcbi  stehendes  Haus). 

pajtasz  (towarzysz)  ciesz.;  por.  mor.  pajtas  (nastrojeny  panak)  val.  Bart. 
Dial.  245;  z  węg.  pajtas  (towarzysz).;  por.  pajtaś. 

pajtaś,  pojtaśi^  pajtaśki  (małe  chłopaki)  podh.  zak.,  z  węg.  pajtas  (towa- 
rzysz) por,  pajtasz. 

pajtaszyć  (kamracić  się)  ciesz. ;  ]ior.  o-,  pfi-pajtaśit'  (nastrojiti)  val.  mor. 
Bart.  Dial.  245  od  pajtasz ;  z  weg.  pajtas. 

piparek  (drewniany  cybuszek)  podh.  X.  W.  A.  Sutor:  „Życie  pasters. 
w  Tatr.  46.";  por.  pipazur;  z  węg.  pipaszar  (cybuch). 

pipazur  (cybuszek)  ciesz. ;  z  węg.  pipaszar  (cybuch) ;  patrz  piparek. 

pitwór^  pitworek  (spiżarka)  podh.;  słów.  pitvor;  węg.  pitvar  (przedsio- 
nek). Miki.  Et.  W.  8.  366.  b. 

portasz^  (żandarm  pograniczny)  ciesz. ;  z  węg.  portaz,  portyasz  (wycho- 
dzić na  patrol);  portazas  (wycieczka  na  patrol),  portazo  (party- 
zant) ;  patrz  purtasz. 

purcla  (nieporzadna ,  niedbała  dziewczyna)  podh. ;  z  węgiersk.  purde, 
purgye  (dziecko,  cygańskie  dziecko). 

purtosz,  (hajduk,  stronnik)  ciesz.  Wisła;  z  węg.  portazo  (der  Parteigan- 
ger) ;  portaz  (udać  się  wyprawę  rozbójnicza  lub  wojenna ,  Streif- 
zug);  portazas  (wycieczka,  podjazd,  wyprawa  podjazdowa);  patrz 
portasz. 

racica  (rzadki  przetak,  sieć  do  przesiewania  piasku)  podh. ;  porówu. 
węg.  recze  (sieć). 

recica^  patrz  racita. 

reks  (obyczaj)  podh. ;  z  węg.  rogzes  (eingewurzelte  Gewohnheit). 

rowas,  mam  rowas  (mam  kłopot)  podh.;  por.  m.  rusk.  ravas ,  ragaś 
(karb,  laska  do  karbowania);  z  węg.  rovas  (laska  do  karbowania, 
rachunek) ;  słowack.  rovaś  (laska  do  karboAA^ania). 

ryf  (łokieć)  żyw. ;  „ryfy  były,  trzydzieści  cali  długości"  podh.  Chram. ; 
por.  ryf  (loket  płatna)  mor.  Bart.  Dial.  263.;  z  weg.  rof,  ref, 
a  to  z  tureck.  rif..  ^Fikl.  Et.  Wb. 
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iipnjtnfizyć  (skraść)  cios/,  od   pajtasz  (towarzysz);  z  wrjj^.  pajtas. 

suhaj  (parobek),  podli.;    czesk.-.słk.  ^uliaj,  (chłopak,  młodzieniec,  amant): 

z  węg.  suhancz  (chłopak,   młodzian)  por.  szuhąj. 
szuhoj    (pacliołek.   junak,    przystojny    parobczak)  ciesz.;    czes.-słk.   suhaj 

(ch}o})ak,  młodzieniec,  amant)  z  węg"  sucliancz  (chłopak). 
szanjan^  (smok):   „a  ki  cie    szargan  tu    przywiódł."    ciesz.;    mor.    sargan 

(przezwisko),  śarkan  (smok) ;  por.  węg.  sarkany  (smok). 
szyc]a^  syga    (przezwisko    Żywczan,    nadawane    przez    okoliczna    ludność 

wiejska)  żyw. ;  por.  węg.  szigor  (nedża). 
zahnsztować  (baszty  przy  brzegach  porobić,  żeby  woda  nie  rwała)  ciesz. ; 

por.  baszta. 
zngierzyć  sie  (zamierzyć  się)  ciesz.;    biel.    pis.;    zag' yrzać   sie  (t.  s.)  biel. 

głębow. ;  por.   węg.  gerjed  (rege  werden,    entflammen). 


III. 

Niektóre  wyrazy  ludowe. 

Zestawienia.     Porównania. 

ankur    (złość)    ciesz. ;    w  in.  gw.   jankor,    jankur    (t.   s.) ;    z    łać.    raucor 

[1)  pleśń,  2)  nienawiść]. 
arch  (arkusz)  ciesz.;  z  czesk.  arch,  a  to  z  łać.  areus;   })or.  niem.  Bogen 

(łuk  i  arkusz). 
nspoń  (przynajmniej)  ciesz.;  z  czesk.  aspoń  (t.  s.). 
bahro   (dzwono  u  kola)    podli. ;    z    czesko-  słow.    balior    m.    i    bahora    f. 

Radfelge). 
hachandryja    (zabawa  z  tańcami)    przasn. ;    wyi-az  przekręcony    z   bacha- 

nalija. 
hakfon  (aliaż  miedzi,  cynku  i  niklu)  podh.  zakop  ;  Demb.  pisze  bakwan; 

z  czesk.  pakfong;    ma  to  być  skażony  wyraz  chiński:    pak-tong; 

por.  kott.  sl.  c. 
harnmdrha   „kosar,  ka  barany  zawierajom".  podh.  spyrk. 
hdrdlić  (śmiecić,    brudzić)    przasn.;    prawdopodobnie    tegoż  pochodzenia, 

co  barłożyć,  barłóg;  czesk.  brloh  (nędzna  pościel  ze  słomy). 
barhaó  sie  (mieć  popęd  płciowy  u  królików)  przasn. ;  tegoż  pochodzenia, 

co  park ,    parkot ;    czesk.  prk   (smród  kozi) ;    por.    perki    (testiculi, 

a  następnie,  przenośnie,  kartofle). 
bnzyć  sie ,    liazy  mu  się   (zachciewać  się)    żarn.-mak. ;    z  czesk.  baźiti  na 

neco,  po  ćem  (zadać  czego,  tęsknić). 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XVII.  4 
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hak,  hej  (nieprawe  dziecko)  podh.  i  inn.;  skrócone  z  bękart,  a  to  z  niem. 
bankart. 

heśtefranty  (fraszki,   żarty)  pyszn. ;    brzeź.  i  In. ;    z  niem.  beste  Freunde. 

hezmian  (waga)  kij.,  pincz. ;  w  krakow.  przemian;  ros.  bezmen;  ze 
szwedz.  besman;  staronord.  besman,  besmin.  W  Lubelskiem  sły- 
szałem przezmian.  Wszystkie  formy  polskie  wykazują  działanie 
fałszywego  poczucia  etymol.  do  rodzimego  tematu  men-  i  przysta- 
wek :  bez,  przez  i  prze. 

hezpek  (obraza,  hańba,  wzgarda)  ciesz. ;  przerobione  z  despekt ;  łać.  des- 
pectus,  pod  wpływem  wyr.  bez;  por.  despet. 

hezperdk  (człoAviek  niegodziwy,  namiętny,  zuchwały,  zawadyjak)  ciesz. ; 
patrz  bezperactwo. 

hezperactwo  (zuchwalstwo,  niegodziwość)  ciesz. ;  od  wyr.  desperat,  a  to 
z  łać.  desperare,  desperatus,  desperatio.  Formy  bezperak,  bezpe- 
ractwo powstały  przez  przystosowanie  się  do  przystawki  l>ez,  na 
wzór:  bezprawie. 

hierlo,  hirla  (kula):  o  birlach  chodzić  (o  kulach  chodzić)  ciesz.;  z  czes. 
brla  (kij,  kula).  Wyraz  czeski  berła  znaczy  tyle,  co  og.  pol.  berło. 
Znaczenie  i  forma  ciesz,  birla  wskazuje,  że  wyraz  jest  wzięty 
z  czesk. 

hisago,  (próżniak)  ciesz. ;  przenośnie  og.  pol.  biesaga  częściej  w  1.  m. : 
biesagi  (mieszek  na  dwie  strony  zwieszony) ;  łać.  bissaccium  wł. 
bissacio;  fr.  bissac. 

hląg^  rt,  pi.  hlągi  [parkan  w  stodole .  oddzielający  tok  (klepisko,  boisko) 
od  sasieka],  np. : 

A  w  naszej  stodole  Avysokie  blagi, 
A  dworskie  dziewki  kieby  smolagi.  (Kujawy) 

z  niem.  piankę  [1)  bal,  2)  ściana  z  balów],  a  to  z  łać  planca  sc. 
tabula  (tarcica,  deska,'  deska,  dyl.).  Tegoż  pochodzenia  jest  franc. 
planche.  Tenże  wyraz  dostał  się  do  pol.  także  w  formie  palanka 
(parkan,  gród);  por.   Linde. 

hleśkd  Sie  (błyska  się)  ciesz. ;  forma  przyswojona  z  czeskiego  blejska  se 
zam.  błyska  se. 

hłecha  (pchła)  ciesz. ;  forma  pierwotna,  prawdopodobnie  z  czesk.  blecha ; 
por.  nazwę  osady :  Błeszyn  i  nazwę  rod.  Błeszyński ;  ros.  6.ioxa, 
stsł.  blacha,  lit.  bluse. 

hlonidrz  (szklarz)  podh.;  w  wyrazie  tym  zachował  się  ślad  dawnego  zwy- 
czaju wstawiania  błon,  czyli  pęcherzów  zwierzęcych  w  okna. 

hoeian;  w  ten  sposób  goście  w  Zakopanem  przekręcają  nazwę  zbocza, 
zwanego  boczań,  od  bok. 
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holecha  (gruby  człowiek,  grubas)  czersk.;  porówn.  stsł.  bolij,  bolŁŚi 
(major);  b.  rusk.  boljśij  (wielki);  ros.  boljśuclia  (najstarsza  siostra) 
Miki.  Et.   Wb. 

hńuty,  bunt,  bonty  (żerdki,  wiążące  krokvvie)  podli.;  z  niem.  Band, 

bór  (torfowisko,  bagnisty  grunt)  podh. ;  wyrazu  tego  górale  nie  używają 
nigdy  w  znaczeniu  las  i  Sabała  nie  mógł  go  tak  użyć  w  „Saba- 
łowej bajce"  H.  Sienkiewicza. 

bntmowaó,  np.  bramowały  dziewuchy  chłopakom  (dopiekać,  docinać) 
kij.-piucz. ;  słowo  w  og.  jęz.  w  tem  znaczeniu  teraz  nie  użyAvane; 
u  pisarzy  XVI  i  XVII  wieku ,  obok  znaczenia :  1)  wyszywać 
brzegi,  obrebywać) ;  2)  zdobić,  zaszczycać,  bramować,  używa  się 
także  jako  synonim  wyrażenia :  łatkę  przyszywać,  obmawiać,  osła- 
wicie (porówn.  Linde  sł.).   Słowo  to  wzięte  jest  z  niem.  bramen. 

brezicha  (sukienka  gruba  wełniana,  domowej  roboty,  w  białe  z  czarno- 
granatowynii  lub  burymi  pręgami)  czer. ;  Avyraz  od  nazwy  farby 
wzięty;  czesk.  brezula,  brezalka;  mor.  pryzila;  z  niem.  Brasilien- 
holz. 

bniiąwy  (mrukliwy)  ciesz, ;  z  czesk.  brneti  [1)  brzęczeć,  szczekać,  2)  trząść 
się  z  bólu]. 

bronnii  i  branny  (koń,  siwy)  ciesz. ;  z  czesk.  bronny,   brony  (t.  s.). 

brzeżek,  brzyzeh,  brzdy  (pagórek,  wzgórze).  Wyraz  ten  zachował  pier- 
wotne znaczenie,  które  ma  w  starosł. ,  gdzie  obok  ripa  znaczy 
praecipitium ;  bregyni  (collis),  np. :  góry  i  bregynę  Gor.  i  Nev. 
opis. ;  bregoyiti.  (montosus) ;  por.  got  bairgs,  st.-g.-n.  berc. ;  n.-niem. 
berg  (mons). 

brześć  (koniec  palca)  przasn.  Pochodzenie  tego  wyrazu  jest  to  samo,  co 
pierścień,  naparstek;  stsł.  prłstt,  pra.stt ;  czeskie  prst;  brześć 
powstało  z  wyr.  pierść,  którego  jeszcze  używa  Ostroróg,  Myśliw- 
stwo  z  ogary  (1618),  w  znaczeniu  szczypta:  „wziąć  pierściu  lnu 
siemienia"  (25)  (Linde).  Inne  odmiany  tego  wyrazu  istnieją  w  ję- 
zyku ogólnym  w  formach :  brzusiec,  brzuszec,  brzuszcze.  Tu  przy- 
ciągająca siłę  stanowiły  wyrazy  brzuszek,  brzuch.  Stąd  Linde  za 
Dudzińskim  (Zbiór  rzeczy  najpotrzebniejszych  do  wydoskonalenia 
języka,  Wilno  1776)  jako  zasadnicze  znaczenie  przyjmuje:  „wy- 
datna, pękata  część  jakiej  rzeczy,  wypukłość". 

buducne  (czasy,  na  wieczne  czasy)  ciesz. ;  z  czesk.  budoucny. 

bursidnie  „hodzili  po  dziadók ,  zwonków  naprziprawiał;  odprawiali  tę 
nisteryjom ;  bursianów  było  Avięcy  pieńc  trzydziestu"  podh.  spyrk. 
W  Zakopanem  zachowała  się  tradycyja  misteryjów,  przedstawia- 
nych na  święta   Bożego  Narodzenia  przez  żaków  szkolnych,    zwa- 
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nyeli  bursianami.  Takie  przedstawienie  sam  wddziałem  kilka  lat 
temu. 
hyl  (łodyga  kwiatowa)  podb.;  og*.  byle,  bylina  (łodyga),  np.  czartówe 
ziele,  pręt,  albo  byle,  ma  na  łokieć  wzwyż  Syr.  883.  Ze  środku 
tego  ziela  wyrasta  bylinka ,  na  Ictórej  wierzchu  jako  kłoseczek 
blady  Syr.  600;  starosł.  bylije  (planta);  ros.  bylje  (roślina  Avogóle 
z  łodyga  słomianći),  bylina,  bylinka:  czesk.  byl  (roślina,  łodyga). 

hyrcyn^  patrz :  nazwiska  po  matce. 

caca^  cacy.  cacko  (w  mowie  dziecinnej:  ładna  rzecz,  zabawka);  por.  czesk. 
cenci  (t.  s.) ;  br.  cacka  (t.  s.). 

cacany  (ładny,  grzeczny,  miły,  w  mowie  dziec.  w  Krakowie),  por.  czesk. 
eencany  (t.  s.). 

celina^  inaczej  adamówka  (ziemia  pod  humusem,  glina)  ciesz. ;  por.  czesk. 
Celina  (  1)  solum ,  terra  inarata  2)  glacies  inferior.  Palk.) ;  por. 
w  ogól.  pol.  calizna  (ziemia  cała,  sztuka  ziemi  całkowita,  gruda, 
Linde).  Śląskie  znaczenie  zgadza  się  z  następ. :  „fundamentom  pod 
domy  trzeba  głęboko  ziemię  wykopać,   aż  do  calizny".  Cresc. 

cdrek  (zagrodzenie  w  chlewie)  ciesz. ;  z  czesk.  carek  (stajenka). 

celegraf  (telegraf)  pyszn. ;  pod  wpływem  wyrazów:  cel,  celować.  Nie 
masz  tu  zamiany  fonetycznej  t  na  c;  nietylko  bowiem  rodzime, 
ale  i  przystrojone  t  zmiękcza  się  przed  samogł.  palatalnymi  na  cf, 
np.  pacierz,  łaó.   pater. 

cemir  (duszność  w  piersiach)  żyw.;  pokrewne  z  og.  pol.  szczmić;  ros. 
ścemit'  b.  r.  ścemić  (ściskać,  dusić). 

cent  (centnar)  podh. ;  pod  wpływem  nazwy  monety. 

cerioiska  (owoc  robaczywy)  pyszn.;  od   vvyr.  czerw,  stsł.  crtYt  (vermis). 

cewieje,  cewieć  (chudnąć,  schnąć  z  choroby)  żarn. -mak. ;  por.  czesk.  civeti 
(przebywać,  czekać,  zwlekać). 

cipa^  cipka  (vulva)  krak. ;  być  może,  że  jest  tegoż  pochodzenia  co  kiep 
(vulya),  z  gr.  yĄ~o^,  z  wtórnem  zmiękczeniem  k  na  ć.  Kw^estyja 
jednak,  czyby  nie  należało  Avyrazu  tego  odnieść  do  stsł.  cipa, 
użytego  w  jednym  zabytku  pisma  serbskiego  z  w^  XIV  (misc. 
śaf.)  w  wyrażeniu:  tinikova  kosttca  imatt  jakoze  cipou  (155) 
Miki.  Lex  pal.-sl.  przy  tym  w^yrazie  notuje:   „scnsus  ignotus". 

cipaó  się  (porywać  się)  przas. ;  por.  śląskie  ciepać  (rzucać,  miotać) ;  tegoż 
pochodzenia,  co  czesk.  tepati  (bić);  stsł.  tępą,  teti  (ferire,  flagel- 
lare). 

clenie  (wypoczynek,  rozrywka,  leczenie):  pojechał  do  kąpiel  na  clenie 
podh.;  etym.  cały;  stsł.  cełT> ,  cały,  celiti  uzdrawaać  Tsanare), 
celiło    (medicina),     celitva    (sanatio),     celitelŁ    (medicus);     rosyjsk. 
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izcelitt  (wyleczyć),  celebiiyj  (leczniczy);  czesk.  celiti  (leczyć)  MikL 
Et.  Wb. 

clić  (leczyć)  podli. ;  por.  stsł.  celiti,  czesk.  celiti  (leczyć),  patrz  clenie. 

ćmtć.  „ćmi  mi  w  gębie  zab",  kij.-pincz. ;  tyle,  co  szczmi ;  por.  ros.  śće- 
mitb,  brus.  śćemić,  nsł.  śćmeti,  śćemeti,  seimeti:  śćemi  me,  ćmije 
me  (pali,  piecze  mnie)  (Miki.  Et.  Wb.),  patrz  cemir. 

ciuryk  (wołanie  na  konie,  aby  sie  cofnęły)  pyszn.;  z  niem.  zuriick. 

cułki  (onuczki)  kij.-pincz. ;  z  ros.  ćułki  (pończochy). 

cudzić  (cz3'ścić,  np.  owies  cudzić,  przesiewać  przez  przetak)  podh.,  zak  , 
ciesz.;  por.  czesk.  eiditi  (czyścić,  przesiewać),  cidice  (si  o),  yycudky 
(wysiewki);  og.  pol.  cudzić  (konia  zgrzebłem  czesać) :  koniczka  na- 
dobnie cudzimy,  wycieramy,  guńkami  przyodziewaray ;  ale  też  ko- 
niczek  musi  za  to  skakać,  kiedy  mu  każą;  przenośnie,  bić:  Turków 
częstokroć  mężna  ręka  cudził.  Wereszcz.   Pobudka  (Linde). 

culkn ,  dulka  (pennis)  ciesz.;  porÓAvn.  czesk.  culik  (nodus  capillonim) 
i  culicek    (caudula) ;    por.  tiikże  Ciulik,    nazwisko  roduAve    polskie. 

cygdnka  (owca  czarna)  podh.  spyrk. 

czemier  ciesz. ;  z  czesk.  ćemer  (hfbetova  kost). 

czepań  (czaszka,  głowa;  toż  garnuszek  gliniany)  ciesz;  por.  czesk.  ćepafi 
(sti''ep,  garnek  gliniany);  jest  tegoż  pochodzenia,  co  trzop,  stfep, 
stsł.   ćrept,  ros.  i  pol.  ćerep. 

częśnie.  Lud  w  Wiśniczu  wyraz  trześnie  zmienił  na  trześnie,  częśnie, 
a  to  pod  wpływem  słowa  trząść.  Zauważyć  należy,  że  grupę  spółg. 
trz  tak  tu,  jak  i  av  innych  okolicach  lud  wymawia  jak  ć,  stad 
cząść,  częśnie.  czeba  i  t.  d. 

czepiec  (siedzieć  w  kucki)  ciesz. ;  cępieć  (biedę  klepać,  cierpieć),  cępieć 
(biedę  cierpieć,  pasać  bydło  av  słotę)  podh.,  zakop.;  por.  nsłow. 
cepeti,  poćepnoti,  poćenoti  (siedzieć  w  kucki),  czesk.  ćapeti  (t.  s.), 
serbo-łuż.   ćapać  so  (t.  s.)  Miki.  Et.  Wb. 

czyszcznrnla  (zbiornik  wody)  ciesz. ;  z  łać.  cisterna,  z  przystosowaniem 
do  czyścić. 

darehtk.  daremnik  (próżniak,  leń,  nicpoń,  marnotrawca)  ciesz.;  darembak 
i  daremnik  żyw. ;  darembak,  daremniak  podh.  zak.  choch. ;  por. 
cze.sk.  dareb4k,  darebnik,  daremnik. 

daremnik,  daremniak   patrz  darebak. 

debera  (niedołęga,  nicpoń)  n-s. ;  z  czesk.  dareba. 

derhis  (  1)  łajdak,  niegodziwiec  2)  przezwisko)  podh.  zak. ;  {jor.  czesk. 
drb  (cios),  drbać  (drapacz),  drbany  dertera  (mający  dyjabła  w  cie- 
le), drbati  (drapać,  trzeć,  chłostać),  dareba  (darebak). 
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despet  (złość)  pyszu.;  zam.  clespekt,  z  łać.  despectus,  patrz  bespet,  bez- 
pet. 

dengi^  dagi  (klepki)  pyszn. ;  w  dawniejszym  jez.  dę^"a  znaczyło  pręgę; 
bliznę;  wyr.  daga  zaś  oznaczał  deskę  we  dnie  beczld  (Linde).  Oba 
wyrazy  sa  tegoż  pochodzenia,  co  stsł.  daga  (arcus.  iris)  i  to  jest 
pierwotne  znaczenie  wyrazu.  Por.  Miki.  Et.  Wb.  4S. 

dlapa  (łapa)  ciesz.  \  godne  uwagi  z  powodu  d  na  początku ;  por.  drdza 
zam.  rdza;  czesk.  dlapa  i  tlapa  (t.  s.). 

drach ^  zdrach  (orzeł  papierowy,  którego  chłopcy  puszczają)  żyw.;  z  niem. 
drache.  W  drugiej  formie  przystosował  się  ten  wyraz  do  form 
słowa  z  tematem  zer-,  żreć ;  stsł.  zreti,  podług  wymawiania  ludowego 
zdr-  nj).  uzdrzał,  uzdrzeć. 

drdza,  drdzawieć  (rdza)  ciesz.;  przasn.;  godne  uwagi  ze  względu  na  po- 
czątkowe d. 

drugać  (prząść  z  kłaków  szpagat)  podh.  zak.;  słowo  przyswojone  z  czesko- 
słowackiego ;  w  tych  językach  drhnouti  drhnuti  len  znaczy  czesać 
len,  zadrhnouti  neco  na  uzel  (zadziergnać  co  na  węzeł).  Słowo  to 
jest  tegoż  pochodzenia^  co  pol.  dzierzgać,  dzierzgnąć;  stsł.  dri.gati 
(tremere). 

drzewi,  drzewiej  (dawno,  dawniej)  podh.;  por.  pol.  w  XIV — XVI  w.: 
drzewiej.  Nie  drzewiej  będę  jadł,  aż  pierwej  odprawię  rzecz 
swoje  Radź.  Gon.  24,  33.  Rozkaże,  aby  wszystko  wyniesiono 
z  domu  drzewiej  Leop.  Levit  14,  36;  drzewey  (priusąuam)  ps.  fi. 
słown. ;  drzewie,  drzewiej  Bibl.  >Staroszp.  słown. ;  por.  stsł.  drevi>nb, 
dreylt,  dreylLnt  (pristinus),  dreve,  drevlje  (oliiu) ;  ros.  drernij  (stary, 
starożytny) ;  czesk.  dfevni  (pierwotny),  dfeynost  (przeszłość),  dnve 
(dawniej),  dnvejsi  (daAvniejszy)  Miki.  Et.  Wb.  drev-. 

drzęzg  (drzazga,  trzaska,  mały  kawałek  drzewa)  ciesz. ;  por.  stsł.  dręzga 

(silva). 

drzazgi  [1)  szczekanie,  hałas  sprawiany  łańcuchami,    2)  czcza  gadanina] 

ciesz. ;  por.  ros.  drjazgi  (plotki,  czcza  gadanina). 
drzdzga,  drzyzga  (mały  kawałek  drzewa,  np.   co  w  palec  Avłazi,  drzazga) 

ciesz.:   wokalizacyja  Avskazuje  wpływ  czesk.  dfizha;    patrz  drzęzg; 

stsł.  dręzga. 
drzęzgdm,  drzezgać   (łamać)  ciesz.;    por.   czesk.   dfizham    i  pol.  druzgocę, 

czesk.  tro.skotam. 
dzhuh  (jajo  ptaszę  niezalężone)  czersk.:  (martwica,  naparst,  zaprzał.  płód 

obumarły    u   pszczół,    kiedy    liszki    w    plastrze    z    powodu    wilgoci 
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i  t.  p.  nie  wylęgną  się  i  zamni)  Sł.  Wil.  Wyraz  ten  rzadko  jest 
nżywany;  przypuszczam,  że  forma  dzbuk  jest  bł(}dnie,  t.  j.  fone- 
tycznie pisana,  że  forma  właściwa  jest:  dzbóg,  zamiast  pierwotnego 
zbóg  (jak  dzban,  dzwon  obok  zban,  zwon).  Do  tego  przypuszcze- 
nia upoważnia  mnie  zestawienie  wyrazu  polskiego  z  czesk.  zbiih, 
zbuhdarma,  mor.  zbohdarma  (darmo ,  bez  nżitku ,  bez  potfeby) 
Jungm. ;  tu  także  porównać  należy  nsł.  zbogati  se  (an  Brauchbar- 
keit  yerlieren):  „seme  se  zboga  cega  kmet  dolgo  ne  premeri", 
„zboga  se  vsaka  reó"  (Miki.  Et.  Wb.). 

dzierzęga,   patrz  dzierzmota. 

dzterzniota,  dzierzegn  (człowiek  wątły,  niewyrośnięty,  słaby)  zakop. ;  por. 
czesk.  drmol  (drobny  krok),  drmolem  jiti  (drobne  kroki  stawiać), 
drmokir  (Konfusionssekretar),  drmolice  (kleines  Weibsbild), 

dziioe  mięso  (dzikie  mięso)  podli.  zak.  •,  w  w.  XVI  dziwy,  a,  e  (dziki), 
np.  weź  szczawiu  bądź  sadzonego,  bądź  dziwego  Syr.  890,  dziwę 
mięso  Radź.  Levit.  18,  14,  Budn.  (toż  s.);  stsł.  divij  (ferus);  czesk. 
divy  (dziki). 

fakia  (pochodnia)  podh. ;  z  niem.  Fackel. 

felc  (rowek  wycięty  na  kancie  belki  lub  deski)  czersk,  podh.;  czesk. 
fale  (żlabek  u  truchlafe  a  tesai^e,  fale  jest  zlabek  u  prkna,  aby  do 
neho  jine  dolehalo,  a  dobre  se  pojilo;  fale  ve  futire  od  dveii, 
V  ramu  od  okna  a  td.  Jungm.;  z  niem.  Falz. 

fertag  (drabinka  od  odgradzania  owiec)  przas. ;  z  niem.  Yerdeckung. 

fiedrować  (w^spieraó)  ciesz.;  z  czesk.  fedruji,  fedrovati,  a  to  z  niem. 
fordern. 

fifraó  (marmotać.  mruczeć,  niewyraźnie  mówić)  biel.  pis. ;  por.  raor.-laś 
fifra,  fifrak  (pipla  r^  wiihler,  tiindler)  i  fefłat':  oźralec  fefle  a  beble, 
brebce  nesrozumitelne.  Bart.  Dial.  mor.  209. 

filip  w  wyrażeniu  „ma  filipa"   (ma  rozum)  ciesz. ;  por.  czesk.  miti  Filipa 

(t.    8.).     ^ 

folajtra^  folajter  (hamulec)  podh. ;  z  niem.  vorleiter. 

fornćil  (gwóźdź  żelazny)  podh.;  z  niem.  vornagel. 

f ortograf  (fotograf)  biel.  pis. ;  wyraz  zmieniony  na  wzór :  forta,  fortel, 
fortuna,  fortyjan  i  t.   p. 

foszły  (deski)  żarn.-mak.  z  forst,  forszt  (dyl  krajny)  (Linde),  a  to  z  niem. 
forst. 

frak  (list  przewozowy)  chab.  i  okolica;  podh.;  z  niem.  fracht. 

fujuć  (rozpraszać,  trwonić)  ciesz.;  por.  zakop,  fujawica  (zadymka  śnie- 
żna) i  zafujać  ciesz,  (zasypać  śniegiem);  słk.  czesk.  fujak,  fujavice 
(zadymka). 
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fujawica  (zadymka)  ciesz.;  zakop.;  por.   czcsk.   fiijavice. 

futraś  (żywność  dla  koni)  podh. ;  wyraz  ten  i  w  innych  gwarach  znany, 
powstał  drogą  t.  zw.  kontaniinacyi,  t.  j.  zlania  się  dwu  wyrazów: 
niem.  Futter  i  franc.  fourage  (futraż). 

gacopierz  (gacek,  nietoperz)  żyw. ;  gacopyrz  ok.  rabk. ;  tu  z  dwui  wy- 
razów: gacek  i  nietopyrz  zrobiono  trzeci. 

naln.,  gałka  (grube  drzewo  sosnowe),  galasek  (pień  drzewa)  przasn. ;  te- 
goż pochodzenia,  co  stsł.  golt  (gałąź),  nsł.  gol  (ścięte  młode  drze- 
wo), czesk.  hiil  gen.  hoU  (kij,  sztaba),  małorus.  hiFa,  hirka,  ros. 
gol  ja  (gałąź).  (Miki.  Et.  Wb.).  Tegoż  pochodzenia  jest  wyraz  gałąź. 
Por.  także  nazwy  osad:  Gały  (Wieluński),  Gałki  (w  Ealisk.,  Płock, 
i  Podlasie),  Gałka  (Kieleck.),  a  obok  tego  Gola  (Wieluń),  Gole 
(Mazowiecki),  Golec  (w  Stopnickieni)  i  t.  p. 

galan  (kochanek)  ciesz. ;  z  fr.  galant. 

galas  (zupa  owocowa)  n.-s. ;  porów,  garus  (t.  s.)  lubel. 

galoty  (spodnie)  ciesz,  pod.;  por.  czesk.  kalhoty. 

gałuszki  (kioski)  ciesz.;  z  czesk.  haluśka  (kullva)  -i  (kioski);  por.  pol. 
gała,  gałka,  czes.  halka  (kula). 

(jamajda  (powolny,  gap')  przasn.  ciesz.,  znany  i  gdzieindziej;  z  ormiań. 
gamadz ^(powolny);  porówn.  Han.  Orm.  pol.  str.  404. 

gauba  (wstyd,  hańba)  ciesz.;  forma  rodzima  polska;  og.  hańba  przy- 
swojone z  czesk. 

gdv)iednik  (bydło)  n.-s.,  gowiednik  (bydło,  nierogacizną)  żyw. ;  por.  stsł. 
gowędo. 

gążeio,  gążwa  (kółko,  wić):  Icoń  ma  na  chomontach  gążewki  ciesz.;  kap- 
turelc  u  cepów  (wiązanie  skórzane  łączące  bijak  z  dzierżakiem), 
por.  huzew,  huzdewl^a  zakop,  i  czesk.  houźev  (vimen),  stsł.  gąźvica 
(vimen),  bołg.  grbżwŁ  (turban),  serb.  guźva.  Miki.  Lex.  przy  wyr. 
gążvica:  „radix  est  cf.  vęz-.  gąsenica  et  vąsi,,  nsł.  gosenica, 
pol.  gąsienica  et  wąsionka".  Wywód  błędny;  pol.  wąsionka,  połab, 
wijsaneic  (wungsanneitz),  stsł.  ąsćuica  (eruca)  są  formy  pierwotne; 
forma  stsł.  gąsenica  powstała  pod  wpływem  wyr.  gąsB  (gęś);  zamiany 
więc  fonetycznej  v  na  g  tu  nie  masz. 

gehań  (grzyb  na  drzewie)  ciesz. ;  por.  mor.  hubań ,  houba  zapalovaci ; 
rusk.  huba;  pol.  hubka  i  gąbka. 

geglawy  (jąkała)  podh.;  por.  stsł.  gągnawŁ  (mussitans),  gąg^nayt,  gąg- 
niawŁ  (murmurans),  gągnati  (murmurare),  gagniwi,  (murmurans).^ 

giąć  się  (ruszyć  się)  ciesz.;  pierw,  g-tb-;  por.  hybać;  w  og.  pol.  znaczy 
tylko  flectere;  por.  czesk.  hnouti  (ruszać  i  zginać). 

giec  i  Mec  (derkacz)  przasn.;  por.  kiecak  i  czesk.  kecak. 
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giemzić  [1)  łaskotać;  2)  czynić  zabiegi  koło  czego  choch.;  3)  powoli  cho- 
dzić zakop,  podli.;  4)  deptać,  tratować]  cie.sz. ;  czesk.  liemzeti,  hern- 
zeti  (roić  się,  czołgać  się,  gramolić  się);  heniźiti  i  hemziti  (łasko- 
tać) ;  heiHŻe,  heraźete  (rojjjce  się  robactwo,  np.  mrówki :  je  jich 
tam  jako  hemźat);  słowack.  hemzat'  (czołgać  się);  por.  stsł, 
grbmTbzati,  gi. my zati. 

(jibif  (rodzaj  kołowrotka)  podh. ;  czesk.  byb.   (koło,  Getriebe). 
gich    (polewanie,  kropienie),    gichać    (polewać  woda,  kropić,    np.   płótno) 
ciesz.;  z  niem.  giessen;  patrz  giszyć. 

gichać  (polewać  woda,  kropić  płótno)  ciesz. ;  z  niem.  giessen. 
giszyć  (lać)  „woda  giszy  z  góry"  ciesz.;  z  niem.  giessen. 
gizd  (ohyda,  obrzydliwość,  brzydota)  ciesz. ;  por.  czesk.   hyzd  (brzydota), 
hyzdeni  (nagana). 

gizddk,  gizdawy  [  1)  niechluja,  2)  ochlapany  błotem]  żarn.-mak.  od  tem. 

gyd-;  por.  czesk.  hyzditi,  ohyzda,  stad  pol.  ohyda,  ohydny. 
glzdźić  (zanieczyszczać)  ciesz. ;    por.   czesk.  hyzditi   i  ciesz,  gizd,  gizd4k. 
gledzić  (pleść  od  rzeczy)  czersk,  przasn. ;  znane  także  w  lub.    Wywodzę 

to  słowo    od    biedzić;    porówn.  gsłuż.  biedzić    (faseln) ;    stsł.  blęsti 

(dehrare),  blędovati  (nugari),  blędivT)  (nugax).  Forma  gledzić  mogła 

powstać  droga  asymilacyi  fonetycznej  do  tem.  ględ-. 
glony    (porosty  wodne   przy   źródliskach)    podh.  zakop.;    por.    stsł.    gleni, 

(pituita)  czesk.  hien  (schlam,  schleim  im  Teiche). 
glóza  (wrzód)  ciesz. ;  por.  czesk.  hliza,  stsł.  źleza  (gruczoł). 
gładzić  (np.  młoduchę,  do  ślubu  stroić)  ciesz. ;  por.  czesk.  hladiti,  m.  i. 

zdobić;  por.  gładki,  w  znaczeniu  piękny,  gładysz  (pickniś). 
gmeć   (kupa)  ciesz.;    por.    czesk.  hmota,    Innot,    stare    homota    (materyja, 

massa);  por.  także  czesk.  hmat,  chmat  dotyk,  hmatem  jiti    (iść  po 

omacku)  por.  macać. 

gmer^  gmyr  (tłum)  ciesz.;  z  niem.  Gemthr;  por.  Bibl.  Leop.  2  Maccli. 
99.  w  ciele  jego  robacy  gmerali. 

gmóździć  (warzyć  coś)  ciesz.;  por.  czeskie  hmoźditi  (gnieść),  hmozditi  se 
(mordować  się  nad  czemś). 

goć,  gocia^  pi.  gocie :  tak  kurpie  nazywają  sąsiednich  mazurów,  np,  „prze- 
brał sie  za  gocia,  jak  goć"  ;  „idzie  do  Polski,  albo  na  gocie".  Za- 
uważyć należy,  że  litwini  pruscy  nazywają  swych  polskich  współ- 
plemieńców  giidai ;  tę  sarnę  nazwę  nadają  polscy  litwini  mazurom. 
Kto  wie,  czy  wyrazy  te  nie  znajdują  się  we  wzajemnym  związku 
etymologicznym.  Gdyby  ten  związek  istniał,  natenczas,  na  tej 
podstawie,  możnaby  wnioskować  o  pochodzeniu  kurpiów. 
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1)  gndtki  (krótkie  saneczki  do  zwożenia  drzew  całycli)  zakop.  Wyr.  te- 
goż pochodzenia,  co  og.  gnat  (kość);  porówn.  czesk.  hnaty  (kości, 
a  zarazem  sanice,  Schenkel  am  sclilitten) ;  2)  (jnńt,,  gndtek  (pień) 
w  mowie  ślaskity  ma  to  samo  znaczenie,  t.  j.  pień  długości  drzewca 
szajtowego.  Wrześniowski  błędnie  opisuje  użycie  gnatków. 

(fraczka  (lekka  robota,  bawidełko)  ciesz.;  por.  czesk.  liracka  (żart,  za- 
bawka, drobnostka). 

ijrądziel^  grza dziel  (dyszel  u  pługa);  por.  czesk.  hfidel,  słk.  gredel  (m  i. 
część   pługa). 

gromotrzask  (sempervivum  tectorum)  ciesz. ;  por.  mor.  hromostfesk  (t.  s.), 
czesk.  hroraostfel  (szparag). 

gruce  (gruczoły,  wszelka  choroba  gardła)  ż;yw. ;  porówn.  czesk.  hrće 
(narośl) ;  nsł.  grća  (sęk,   narośl  na  drzewie). 

grucowaty  (garbaty)  żyw.;  patrz  gruce. 

grudzid  (pobudzać  kogo  do  czego,  psuć  kogo,  ganić)  ciesz. :  z  czesk. 
hrditi  (kogoś  wbijać  w  dumę) ;  czeslca  forma  odpowiada  fonetycznie 
pol.  gardzić. 

gryz,  gryzek  (drobne  węgle)  ciesz. ;  z  niem.  gries,  gruboziarnisty  piasek. 
W  tern  ostatniem  znaczeniu  Avyr.  gryz  przytacza  Mrong.,  podług 
Słownika  Wroławskiego  (Breslauisches  Worterbuch). 

grzmofny  (wielkie  tęgi,  ogromny)  ciesz. ;  z  czesk.  lifmotnost  (korpulenz). 
Wyraz  tegoż  pochodzenia,  co:  ogrom  i  gromada. 

gula  (powolny,  małomówny)  przasn.;  (obżartuch)  bojk.  ćas.  oesk.  muz. 
1841  Dalibor  J.  Wahylević.  Bojkove,  lid  ruskoslovansky  v  Hali- 
cich,  str.  51  i  n. ;  por.  guły  (niemiec,  co  po  polsku  nie  umie)  ciesz.; 
por.  także  niezguła  (niezdara,  nieokrzesany,  saianduła),  lub:  czesk. 
hula  (nazwisko  osoby),  hulvat  (bałwan,  drągal,  grubijanin,  Liramel, 
grober  Flegel,  Schlingel,  Tolpel).  Miki.  Wand.  d.  Rum.  10  przy- 
puszcza, że  wyraz  m.   r.  guła  pochodzi  z  rumuńsk. 

guldsa  (lemieszka,  potrawa  z  hrcczanej  lub  jęczmiennej  mąki)  pyszn. ; 
por.  kulesza  i  kulasza  (t.  s.)  lubelsk.  ;  kulcśa  (t.  s.)  mrusk.;  forma 
gulasa  powstała  z  kulesza  przez  przystosowanie  się  do  wyr.  gulasz; 
węg.  gulyas  hus  (węgierska  potrawa  mięsna). 

gumieńce  (nalepa  w  piecu)  ciesz. ;  z  czesk.  humence  (boisko,  klepisko, 
tok);  porówn.  gumno;  Miki.  Et.  Wb.  zestawia  ten  wyraz  z  lit. 
gubenis,  którego  Kurschat  nie  przytacza. 

gustoforki  w  Krakowie  zwą  jabłka  bursztówki.  Oba  wyrazy  pochodzą 
z  niem.  Borsdorfer  Apfel.  Za  podstawę  przyswojenia  formy  gusto- 
forka  służył  wyr.  gust;  bursztówka- bursztyn.  Porówn.  jeszcze 
myszeńskie   jabłka. 
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guzy  (kusy)  ciesz. ;    (bez  uszu.  bez  ogona)    np.    guza  kura ,    (bez  ogona) 

rab.;  por.  guzica  (zadek);  czosk.  buzo  (t.  s ),  huzni  (odnoszący  się 

do   tybi);  ros.  guzno  (zad). 
gwadek    (Władek)  Jarn.-niak.;    Ibn.  zmiana  grupy  wł  na  gł.    resp.  gu. ; 

})or.  gdowa  ob.  wdowa. 
gzary  (sprzęty  domowe)  przasn. ;  z  niem.  Gescbirr. 
hdhy  (,,bieb'zna  biała  i   kolorowa"   (?)  Wrzcśń.)  zakop,  kij.-pincz;  (różne 

sprzęty    domowe,    zgaby,    laty)    ciesz.;     por.    słk.-mor.  baby  (stare 

odzienie,  łachmany). 
hohszaur.  pi.  hahsznurzy  (straż  celna)  ciesz. ;  z  niem.  Abszchauer. 
hddzać  no  koniu    (jechać  konno)  ciesz. ;    z  czesk.  hazeti  (szybko  się  po- 
ruszać). 
hatadeja    (urwisz)  ciesz. ;    por.  hałaburda  i  hołodryga    (wielka  dziewka) ; 

czesk.  haladrye  (t.  s.). 
hnndrn,  Jwdra  (szmata,  łachman)  ciesz. ;    handry  (szmaty  podarte)  podh. 

zak. ;   j)or.  czesk.  handra,  hadra  (t.  s.);  z  niem.  łiader. 
handerlok,  haderlok  (łachman)  ciesz. ;  z  niem.  haderlump. 
hdnielnik,    honlelnik    (chłopiec    do    napędzania  owiec,    goniec    w  górach), 

„hanielnik,   naganiać  do  strągi,  kie  doili"   Chram,  podh.;    z  czesk. 

honelnik  (der  Schaftreiber). 
haramy    zam.  cliaraśny    (piękny)    podh.  zak. ;    porówn.    mrusk.    cborośij 

(piękny,  dobry). 
harc   (krótka   robota);    harcem    (prędko)    ciesz.;    por.    og.    harc,    harco- 

waó. 
harknć  się  (Wrzośn.  błędnie  charkać  się),   1)  kłopotać  sio,  2)  kłócić  się, 

H)  wzajemnie  sie  o  siebie  sztukać,  4)  porozbijać  się)  podh. ;  z  czesk. 

hrkati  (krachen,  scheppern,  schnarrcn  Jungm.);  stsł.  grikati  (sonum 

edere),  grtkayi,  (balbus);  por.  czesk.  hrkot;  pol.  hurkot. 
hawiarz  (górnik)  podh.;  węg.  hever;  z  niem.  bauer. 
hawizy  (plotki)  ciesz. ;  z  czesk.  avisovati  (donosić,  meldować),  a  to  z  niem. 

avisieren ;  franc.  aviser. 
hazuka    (śmiertelna  suknia)    ciesz. ;    z  czesk.    hazuka    (odzienie  zakonne, 

suknia  niewieścia). 
hehdzidk,  hebźnidk  (sambulus  racemosa)  podh.;    por.  hebda,  czesk.  hebd 

(attich). 
Iipkadum  (natychmiast)  kij.  pincz.;  z  niem.  rechtsum. 
heldcać  (nucić)  kij. -pincz.,  onomatop.   z  suf.   k. 
heńczyć  sie ,    hyńczyć  sią    (latać  sic,    o  kobyłach)  ciesz. ;    z  niem.  hengst 

(ogier) ;  por.  czesk.  hynśt. 
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hersld  (spory,  tęgi,  ładny)  ciesz.;  z  czesk.-słk.  hcrsky,  bezk}';  por.  nad- 
herny. 

hewer  ('narzędzie  do  podnoszenia  ciężarów)  ciesz. ;  z  czesk.  hever,  a  to 
z  nieni.  heber. 

herha,  herhik  (grzbiecik  góry)  zak.,  tak  Wrześn. ;  liyrba,  hyrbo  Koś. 
(dużo  ludzi,  siana  i  t.  p.).  W  })onicach,  na  polanie  (na  Kordonie), 
gdzie  leśniczówka,  znajduje  się  odnoga  góry,  która  nazywają  łiyrb. 
Kś.  Złoża,  clioch.,  pisze :  chyrbik  (mały  pagóreczek),  chyrba  (dużo, 
kupa).  Wyrazy  te  przysAvojone  sa  z  czesk.- słów.  hrb.,  który  to 
wyraz  odpowiada  pol.  garb  i  ma  to  samo  znaczenie,  a  obok  tego 
oznacza  1)  górę,  pagórek  2)  gromadę. 

Idadzić  (patrzeć,  upatrywać)  podh. ;  por.  pol.  oglądać ;  zostało  przyswo- 
jone ze  słowackiego  liladati,  czesk.  liledati,  hlediti. 

hlawny  (dobry,  wielki)  ciesz.  *,   z  czesk.  hlavni. 

limyz,  błędnie  chmyz ;  hniyza,  błędnie  chmyza  (mały,  niepozorny  konik) 
sł.  wil. ;  z  cze-sk.  bmyz  (insekt);  tegoż  pochodzenia,  co  stsl.  gtmrbzati 
(pełzać);  g'Lmyźb  (insekt),  czesk.  hemzeti,  hemzati,  hemziti ;  pol. 
giemzić. 

hody  (błędnie:  ch4dy),  w  wyrażeniach:  hody  rusyć,  hody  dźwignąć 
(ciężko,  trudno,  niepodobna)  dzik.;  hod'i,  np.  w  wyrażeniu:  „hodi 
radki  dać"  (ciężko  rady  dać)  tomasz. ,  zamojsk.;  z  mrusk.  hod'i 
(ist  unmoglich,  es  geht  nicht  weiter,  \wxi  alles  aut";  ist  genug  da- 
von;  leider,  Żelech.).  Jest  to  forma  locat.  sg.  tern.  godo- :  gode; 
por.     Miki.  Et.  Wb.  61. 

honielnik^   patrz  hanielnik. 

liolec^  Jioleczek  (chłopak)   ciesz. ;   z  czesk.   holek,  holka. 

hołdy  (uczta)  ciesz;  z  czesk.  hody  (gody),  pod  w])}y\vem  analogii  wyr. 
hołd ;  z  niem.  huld  (kontaminacyja). 

Iwldoyjor  (hulać,  ucztować)  ciesz.;  z  czesk.  hodowati  (godować,  ucztować), 
pod  wpływem   wyrazów  hołd,  hołdować. 

kotodryga  (dziewka  wielkiego  wzrostu)  krak. ;  por.  czesk.  haladryc  (markt- 
schreierin). 

Jwny^  honem  (szybko)  ciesz. ;  z  czesk.  honem. 

howado  (bydło)  ciesz. ;  z  czesk.  hovado ;  stsł.  govędo.  Porówn.  śl.  owięzic 
mięso  ::=  z  czesk.   hovezi  maso  (mięso  wołowe). 

hók  świńskie  hoczyć  się  (latać  się,  o  świniach)  ciesz.;  może  z  nicm.  ho- 
cken  ra.  i.  wspinać  się  na  plecy. 

kówno  ob.  gówno;  pohubić  ob  ])ogubić;  hyrbik  i  t.  p.  podh.:  wyrazy 
dowodzą  silnego   wjtływu  słowackiego  na  gwarę   Pohhalan. 
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Iiusciaki  (^huścioki),  ma  być  huściaki  (clirósty,  krzaki ;  huśeiany  las  (^ę- 
sty  las)  zak.  Wrześn.  cłiuściak,  powinno  być  huściak  (gęsto  za- 
rosłe drzewka  w  lesie,  lub  gęste  krzaki)  choch.  Złoża.  Wyraz  przy- 
swojony ze  słowack.  husty;  porów,  moraw.  huśt'ak  (przedmieście); 
po  polska  brzmiałby  ten  wyraz :  gęszczaki. 

hiiMe.  I)ób'le  (skrzypce)  ciesz.;  z  czesk.  housle  (t.  s.);  por.  gęśliki  zak. 

hutny  (silny,  zdrowy)  podh.  zak.;  por.  czesk.  hutny  (mocny,  silny,  tęgi, 
gęsty,  zbity). 

huzeWj  huzdew^  huzdetoka  [1)  skórzana  obrączka,  spajająca  grzadziel 
z  kółkami;  2)  obręcz  na  kadź  z  całego  smreczka],  inaczej  skręt 
podh. ;  z  czesk.  hou"'ev  (vinien). 

hyrb  (garb,  pk^cy)  w  wyrażeniu  na  hyrbak  nieść  (=  na  grzbiecie)  podh. 
zak.;   Koś.  pisze  hyrbok;  z  czesk.  hrb  (garb). 

hyrh  (spadziste  wzgórze)  na  całem  Podhalu  i  w  Bieskidach;  z  czesko- 
słk.  hrb;  por.  pol.  garb. 

hyrcz  (guz,  buła.  hyrcz  na  drzewie);  hyrcze  (drwa  sękate)  ciesz.; 
z  czesk.- mor.  hroe,  hrć  (gruczoł,  buła,  sęk.  guz);  słowac.  (pęk, 
wiązka). 

hjrloń,  hyrtdń  (krtań)  ciesz.;  z  czesk.  hrtan ;  stsł.  gri^tanb;  ros.  gortań. 

Jiyzuje  sie,  hyzować  stfi  (trzeć  się,  kiedy  świędzi)  ciesz. ;  og.  pol.  hyzo- 
Avać,  hysować  (żagiel  podnosić);  z  niem.  hissen. 

chamrać  (szarpać,  wydzierać)  przas. ;  porówn.  czesk.  chamrad'  (miesza- 
nina, rzecz  bez  wartości),  chamrad  (nicpoń),  chamrd',  chomrad 
(śmieci). 

chapscydensowaó  (zabrać  bezprawnie,  przyswoić  sobie):  Podole,  „pomó- 
Aviw.szy  go  o  schapscydensowanie  intraty"  Wł.  Spasowicz.  Nasze 
dzisiejsze  Sady  Szlacheckie  Polubowne.  Ateneum.  Warszawa  1877 
I  str.  183.  Słowo  to  i  pochodne  od  niego  powstały  drogą  t.  zw. 
kontaminacyi,  czyli  zlania  się  w  jedno  wyrazów  1)  akcydensa, 
akcydencye  (wziatki)  od  łać.  accedo;  2)  słówka  chaps  od  cha})nać 
(nagle  porwać);  por.  stsł.  chapati  (mordere),  niem.  habsen ;  porówn. 
łamigłówkę  ortograficzną :  Drab  chap  za  schab  i  drap ;  i  chapanka 
(porywanie,  zmykanie).  Od  wyr.  akcydensa  utworzono  słowo  akcy- 
densować  i  na  jego  tle  odciśnięto  niejako  słówko  chaps. 

chaśnik  (chłopiec)  żyw.;  z  czesk.  chasnik  (sługa,  czeladnik);  porówn. 
chasa  (czeladź,  młodzież). 

charłdk  (chorowity)  przas.;  zamiast  chyrłak,  chyrlak.  Znane  i  w  języku 
ogólnym,  tegoż  pochodzenia,  co  stsł.  chyra  (debilitas,   nuirbus). 

chaterny  (lichy,  biedny,  słaby)  ciesz.;  z  czesk.  chatrny  i  chaterny  (mi- 
zerny, nędzny);  śpatny,   mały,  nepatrny,  sprostny. 
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chła-pczdrka  (dziewczyna,  co  za  chłopcami  zerka)  ciesz. ;  forma  wskazuje 
pochodzenie  czeskie. 

clded,  cMedek  (łodyga,  giętki  badyl)  czersk. ;  stsł.  chłądi,  (virga),  chła- 
dije  (virgae) ;  nsł.  hlod;  czesk.  chloud  (kij),  chloudi  (zielone  gałązki 
jodłowe) ;  połab    chlad ;  br.   i  ros.  chłud. 

chluiiy  (włosiska.  kndły)  ciesz.;  z  czesk.  chlup  (pilus) ;  słk.  chip.  Syre- 
nius  ma  wyr.  chłupaty  abo  kosmaty,  por.  Miki.  Et.  Wb.   chlup-. 

chmuUć  (pakować  w  gębę)  czer. ;  porówn.  czesk.- mor.  chmouliti  (za- 
ciemniać), chmulo  (głupiec),  chmulovy  (głupi). 

cJioluj  (zasmolony,  brudny)  przasn. ;  z  ros.  chałuj,  chołuj  (nieuk,  głu- 
piec). 

chowanie  (żywność)  podh.,  ciesz.;  por.  czeskie  chovam  (ra.  i.  żywić)  i  serb. 
hrana  (źywmość,  pokarm),  hraniti  (nutrire  i  servare). 

chraśó  (chróst)  ciesz. ;  hra.ść  zak. ;  (smędlaki,  drobne  gałązki) ;  z  czesk. - 
mor.  chrast',  chrastina,  chrasti  (fruticetum,  virgultum);  forma  pol- 
.ska  jest :  chróst,  błędnie  niekiedy  chrust  pisana. 

chrdstek  (kapusta  liściasta)  ciesz. ;  z  czesk.  chrast  (folium  oleris),  chrasti 
(kapusta  liściasta),  chrastek  (na  Morawie:  liście  kapuściane).  Zgłoska 
-ra  w  tern.  wskazuje,  że  tak  ehraść,  jak  chrastek  przyswojone 
zostały  z  czesk. ;   porówn.  pol.   chróst,  ros.  chvorost,  stsł.  chvrast^. 

chrzep,  chrzepaó  (żać  powoli)  czers. ;  porówn.  czesk.  chfapam,  chfapati 
(szczękać,  rzężeć). 

chyl,  na  chylu  (miejsce  otwarte)  kij.  pincz. ;  Linde:  (miejsce  wyniosłe, 
wydatne,  stad  niebezpieczne);  lub.  (miejsce  przy  drodze,  nieukryte); 
porówn.  czesk.  chyl,  przyswojone  z  pol.  Wyraz  ten  jest  tegoż  po- 
chodzenia, co  słowo  pochodne  chylić  się,  wychylać  się;  porówn- 
nowosłow.  na  hilje  gledati  (zyzować).  Miki.  Et.  Wb.  przypuszcza, 
że  wyraz  ten  pokrewny  jest  ze  st.  g.  niem.  sceleh,  scelch,  scilech, 
n.  niem.  schielen,  tak  samo  jak  nsł.  śkilec  i  czesk.   śilhati. 

chyra  (Kś.  Siark.  błędnie  pisze  hera)  (zaraza)  kij.  pincz.;  stsł.  chyra 
(debilitas),  chyroyliyB  (aegrotus) ;  ros.  chiret'  (upadać  na  siłach), 
chir',  chirja  (choroba) ;  nsł.  hirati  (languere).  Tegoż  pochodzenia 
sa  wyrazy  od  tematu  chvoro-  pochodzące.  Pokrew^ny  także  jest 
wyraz  chera  (zawierucha,  zamieć)  używany  u  pisarzy  wieku  XVI, 
cf.  Tjinde. 

Jaga,  Maga  w  Avyrażeniach :  od  Jagi  do  Magi  (od  Annasza  do  Kaifa- 
sza) ;  jaki  Maga ,  taki  Jaga  (jaki  pan,  taki  kram)  ciesz.  Są  to 
biblijne  Gog  i  Magog. ;  por.  Ezech  38,  2 :  contra  Gog  terram  Ma- 
gog;  Apoc.  20,  7.  angul.  terrae  Gog  et  Magog. 

jargać  się  (gniewać  się)  ciesz. ;  z  niem.  argern ;  por.  kaszub,  jargolić  się. 
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jarmica  (półka)  podli,  zak.;  zapewne  tegoż  pocliodzenia,  co  czesk.  jar- 
raara,  armara  z  śrłać.  armarium,  por.   odmaryja. 

jata  (podręczna  szopa)  zak.;  por.  czesk.   przestarz.  jata  i  pol.  jatka. 

jazda  (jak  się  zda,  jak  się  zdaje)  podh. 

jimentdrz  (dobytek)  żarn. -mak.  od  wyra/.u  inwentarz  przez  przystosowa- 
nie do  jimani,  jimać. 

jigra  (gra)  ciesz.;  w  przysłoAviu:  co  się  stało  w  jigrze,  tego  ani  djabeł 
nie  wydrze. 

jopaó  (wymyślać)  przas. :  toż  samo  hepać;  por.   nir.  łiepaty  (walie). 

kar,  tyle  co  tryzma  (uczta  w  domu  zmarłego  po  pogrzebie)  podh.  Ko- 
siński przytacza  quasi  starosł.  kai-iti  (lugere).  Otóż  wyja.4nić  na- 
leży, że  w  zabytkach  starosł.  wyrazu  tego  nie  ma;  Miki.  lex. 
przytacza  go  z  jednego  zabytku  staroruskiego,  z  dzieła  Mikoł. 
Karanizina  Istor.  Ross.  Gosudarstwa,  a  to  za  Wostokowem  Sło- 
var  Cerk.-słov.  jaz.  Jest  także  w  jęz.  serbskim  słowo  raskariti  se, 
tyle,  co  zabrinuti  se  (in  curam  incido).  W  każdym  razie  słowo 
kariti  jest  pocliodne  i  nierodzime  w  językach  słowiańskich,  po- 
wstało ono  z  wyrazu  kar,  a  nie  odwrotnie.  Ten  ostatni  wyraz  kar 
znajduje  się  także  w  języku  słowackim  w  tern  samem  znaczeniu: 
uczta  pogrzebowa  (Leichnamsmahl),  skąd  przeszedł  do  mowy  gó- 
ralskiej. Jest  on  pochodzenia  niemieckiego.  Używa  się  on  dotąd 
w  wyrazach  złożonycłi:  charwoche  (tydzień  męki  Pańskiej),  char- 
freitag  (wielki  piątek).  W  języku  gockim  kara  znaczy  troska  (cura) ; 
staro-górno-niem.  chara;    średnio-górno-niem.  kar. 

kalikować  ob.  kalkować  (deptać  miechy  w  organach)  lubel. ;  z  łać.  cal- 
care;  por.  kalkant,  kalkancista.  Forma  kalikować  naprowadza  na 
myśl  rzecz,  kaleka. 

karJca  (wózek  ręczny  dwukołowy,  taczki)  żyw. ;  z  niem.  karren. 

karkosz,  karkoszka  (łuczywo)  ciesz. ;  karkoska  (smolny  i  twardy  sęk)  podh,; 
U  Klonowicza :  Flis.  zakui'zy  się  ta  karkosz  E.  4.  b. ;  por.  także 
nazwy  osad :  Karkosy  w  Zgiersk.  Łęczyck.,  Karkoszka  tamże ; 
Karkoszki  Łęczyck.  N.  Radomsk.;  por.  czesk.  krkośka  (grdyka); 
mor.  (sęk  w  drzewie),  pi.  krkośky  (mały  skrzywiony  kawałek 
drzewa);  por.  stsł.  krtkt;  czesk.   krk;  pol.  kark. 

kiecek  (derkacz)  kij.   pincz. ;  porówn.   kiecak,  czesk.  kecak. 

kiecak  (rodzaj  baka  (andrea),  ptak  błotny)  czersk. ;  por.  mor.  kecak 
sekać;  Icfastal  (chrościeli  od  tem.  sł.  kecam,  -ati,  cvakati,  podobny 
zvuk  vydavati :  chfastal  neb  kecak  keca. 

kielzać  sie^  kielznać  (ślizgać  się)  ciesz.  podh. ;  z  czesk.  klzati ,  kluzeti, 
klouzati. 
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kieJzho  (śHzkó)  ciesz, ;  z  czesk.  klzko,  kluzko. 

kilomenter    (geometra)    pyszu.;    forma    powstała    pod    wpływem    Avyrazu 

kilometer. 
kiprzyna  (epilobium   angustifoliura)  zak.;  Wrześ.  błędnie  pisze  kipszyna! 

por.  czesk.  kypry  (pulchny). 
klnmi.,  klamieó,  Marniał   (bawić  sie  długo)  ciesz. ;    z  czesk.    klemeti,  kli- 

meti    (siedzieć    zgarbionym,    gapić   się,   wahać  się),    a    to    z    niem. 

klemmen  (tkwić  gdzieś)  Klemme  (klub,  ciaśnina). 
klajnikanty    (drobnostki ,    drobne  rzeczy)    żarn.  -  mak. ;    z    niem.    kleinig- 

keiten. 
klamrować  przekręcone  z  reklamować,  pod  wpływem  wyr.  klamra  żarn.- 

mak. 
klawierz  (fortepian)  ciesz. ;  por.  czesk.  klavir,   z  niem.  klavier. 
klemiązić  (źle  coś  robić)  przas. ;   por.  cz.  klemżeti  (lenive  podnmovati). 
Mudzić  (porządkować,  sprowadzać,  sporządzać,  sprawiać)  ciesz,    i  og.  na 

Śląsku;  por.  czesk.  kliditi  (t.  s.),  klid  (spokój,  ład). 
klin  (podołek)  ciesz.;    w  całem  Slasku ;    z  czesk.  klin    1)  sinus.  2)  gre- 
mium vestis. 
klacz^  a,  kłącze   (łodyga)  ciesz.  zak.    tegoż  pochodzenia,    co  czesk.  kleć, 

e;  klecę,  e  (kiuye  dfevo;    kosodfevina,  nizke  stromky  na  horach); 

od  pierw,  ^klenk-,  *kłonk-. 
klóta  (gaduła)  ciesz. ;    kłóty  (plotki)  ciesz. ;    kłócić    (pleść),    por.  og.  pol. 

kłótnia ,    kłócić    się ;    to    ostatnie    słowo    jest    odimienne    od  rzecz. 

kłóta. 
klotka    Demb.  błędnie  kłódka  (grdyka,  krtań)  podh.  zak.,  zam.  głotka; 

porówn.  stsł.  głi>tb,  gł-btiti  (deglutire,   glutire);    ros.  głotka;  czesk. 

hit  (łyk),    hltati  (łykać)    i  pochodne;    noAYOsl.  golt  (guttur  goltanec 

(id.),  goltati  (deglutire). 
kndnić  (oszukiwać)  ciesz.;  z  czesk.  kminiti  (osiditi,  okramati);  pochodne 

od  kmin:  pierwsze  znaczenie  jest:  zaprawić  kminem,  kiimmeln. 
knaga    (kawałek  drewna  przybity  do  szmigi,    za  który  zatyka  się  małe 

płachetki)  czersk.;    z    niem.    die    Knagge    i    der   Knaggen    (kołek) 

Mrong. 
knovne  (sy)ód  snopka  zboża,  strona  odcięta)  przasn. ;  Cn.  Th. :  zdziebcłko 

suche;    Orgel. :    cześć  snopa    poniżej   przewiasła.    Wyraz  tegoż  po- 
chodzenia,   co  słowo  knować    (obrabać.    np.    drzewo,    contruncare 

Cn.  Th.). 
kneflik  (guzik)  ciesz.;  z  niem.  knopf;   por.  Rey.  Wizerunek :  R.  VII  431, 

„Kocha   sie    |)ani    matka    kiedy    wiec    knatiików    na  wiesza    u    pa- 

nieci4''. 
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kocolować  (pilnować,  dozorować),  np.  kocołowałem  krowo ,  ale  zdechła 
przas. ;  por.  wykoczołowanie,  termin  prawny,  odmówienie  poddanych 
z  cndzej  wsi  (Linde);  wyrazy  te  zostają  w  związku  etym.  ze  sł. 
koczować,  które  Miki.  Et.  Wb.  wywodzi  z  tureck.  kjuć-. 

h)k^  hoch  (komin)  podh,  zakop. ;  por.  słowack.  koch,  węg.  koch. 

kolora,  ko/era  (cholera)  zak. ;  etym.  lud.  do  wyr.  kolor. 

konklus  przekręcone  z  koklusz,  pod  wpływem  wyrazu  konkluzyja  (con- 
clusio)  żarn.-mak. 

hopiradło  (człowiek  kulawy,  niezgrabny)  przas. ;  w  innych  okolicach 
czópiradło,  czupiradło.  Porówn.  nazwę  osady  Czepurki  i  nazwę 
rodowa  Czepierzyński ,  oraz  stsł.  cepurije  (nodi,  rami) ;  ćepuriti., 
ćepurati.  (nodosus,  ramosus). 

hopyrtać  sią  (przewracać  się)  ciesz.;  podh.  zakop. ;  z  czesk.-słk.  koprcati 
(koziołki  wywracać). 

kordyjd  (gorzałka)  biel.  pis. ;  por.  og.  pol.  kordyjał  (napój  wzmacnia- 
jący) ;  z  łać.  cordiale. 

hosury  (^kupy  gnoju)  pyszn. ;  por.  mrusk.  kosur  (wodorost). 

kotiis  (wyrko,  łóżko)  ciesz.  Wyraz  ten  pokrewny  jest  ze  stsł.  kotBct 
(cella,  mansiuncula) ;  nowosł.  bułg.  kotec;  serb.  kotac  (stabulum 
parvum),  koćina  (kojec);  pol.  kociec,  kojec;  czesk.  kotec,  obok 
znaczenia :  kajuta  (zagroda),  oznacza  także  w  sensie  źartobliwymrr 
łóżko.  Wyraz  ten  pochodzi  z  języków  germańskich,  angs.  cot. ; 
stnord.  kot.;  średnio  -  górno  -  niem.  kot;  porówn.  ang.  cottage 
(willa). 

howior  (dół  z  woda  deszczową  do  użytku  gospodarskiego)  ciesz. ;  por. 
starop.  kawior  (rów,  wąwóz)  i  nazwę  części  miasta  Krakowa  Ka- 
wiory. Nb.  Kowary,  nazwa  wsi  w  Miechowskiem,  pochodzi  od  wyr. 
kowdrz  (kowal). 

krajsbahka  (akuszerka  powiatowa)  podh.,  nowy  Targ;  z  niem.  kreisheb- 
amme;  z  przystosowaniem  do  rodzim.  babka. 

kramla  „abo  kłódki"   (spinka)  podh.,  zamiast  klamra;  z  niem.  klammer, 

kręgulec  (krogulec)  żyw. ;  etymologija  ludowa  do  kręgi,  krążyć. 

krepUk  (pączek)  ciesz. ;  z  niem.  krapfen. 

krepolec  (narzędzie  do  wieszania  zabitych  świń,  bydła)  przas. ;  z  niem. 
krummholz.  Fonetycznie  zbliżyło  się  do  rodzimych  wyrazów  krępy, 
krępować. 

krocaj  (krok)  podh, ;  por.  stpol.  kraczaj. 

królic  (kwiczeć,  chrząkać,  o  świniach)  ciesz. ;  por.  czesk.  krle  (gardło). 
Czelakowskiego  Dodatki  do  Słów.  Jungmanna. 

krzasło  (część  płotu,  przęsło)  ciesz. ;  podh.  zakop. ;  por.  Linde  krzasło- 
waty  (krzaczasty)    i    krzesławaty  (garbaty,  sękowaty).     Zdaje  się, 

BoŁprawy  Wyd«.  filolog.  T.   XVU.  6 
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Że    wyraz    ten    pokrewny    jest    ze    stsł.     pręsło,    *prędtlo,    Miki. 
Et.  Wb. 

kscą  (kwitną)  przas. : 

Wtedy  na  kwiaty,  kiedy  ksca, 
Wtedy  zamaż,  kiedy  chcą. 
Słowo  to  pierwotnie  miało  formy  kwtę,  kwciesz,  kwcie,  kwciemy, 
kwciecie,  kwta;  stsł.  cvBta,  cvtteśi  i  t.  d.  3  pi.  cvLtatB;  inf. 
kwiść;  stsł.  cvisti.  Później  powstały  formy  ludowe:  kstę,  ksciesz, 
kście  a  podług  tych  3  pi.  ksca;  s  zostało  przeniesione  tu  z  inf. 
kwiść. 

krzept  (słonina  od  grzbietu)  zak.;  og.  pol.  chrzept,  krzept  (grzbiet);  por. 
stsł.  chrtbtt;  ros.  chrebet. 

kucno  (nudno),  kucyć  się  (nudzić  się)  przasn. ;  z  lub.  znane  mi  jest  wy- 
rażenie: kuczy  mi  się;  porówn.  mr.  kucyty  śa;  pol.  dokuczać 
i  ros.  skućno. 

kuczy  (w  domu,  siedzi)  ciesz.;  por.  kuczy  mi  się  (przykrzy  mi  się)  lub.; 
por.  mr,  lvucyty  śa. 

kucifajka  (przekleństwo)  n.-s. ;  przekręcone  z  łać.   crucifixus. 

kulczyć  (futuere)  ciesz.,  verb.  denom.  od  kulka;  por.  czesk.  kulky 
(testiculi),  kulcak  (equus  admissarius) ;  por.  także  kulimady  (testi- 
culi)  ciesz. 

kulimady  (testiculi)  ciesz.;  wyraz  złożony  z  kuh-,  porówn.  czesk.  kulky 
(testiculi)  i  mady,    stsł.  mado,    pol.  mada,  madzie  (testiculi). 

kurdziel  (choroba  wargi  lub  języka  u  koni  i  owiec:  jako  u  człowieka 
rak,  u  konia  kurdziel)  zak.;  Linde:  gurdziel,  kui'dziel,  wrzód, 
który  się  koniom  na  języku  czyni  Hipp.  128.  Gurdziel  jest  Avrzód, 
który  się  koniom  na  języku  czyni  Lek.  kon.  62.  Comp.  Med. 
Append.  Od  karmi  ostrej  bydłu  się  kurdziele  na  języku  przydają 
Haur.  Sk.  57 ;  47 ;  rarusk.  kurdil',  cukurdel'  (Art.  Fussgerchwiir 
beim  Vieh);  czesk.  kurdej,  e.  f,  pi.  kurdeje  skorbut;  por.  kurdziej 
(kapłon  źle  wyrżnięty)  ciesz. ;  por.  Prace  iii.  I  127—128. 

kwas    (wszystko,   co  jest  w  złym  gatunku  i  łatwo  podlega  zniszczeniu) : 
kwasu  nakupih"   (złego  drzewa)  podh. ;  por.  kwasić,  skwasić. 

kyrczyó  (zgnieść,  skurczyć)  ciesz. ;  z  czesk.  krciti  (t.  s.).  Wogóle  wyrazy, 
mające  zgłoskę  yr  w  temacie,  sa  pochodzenia  czesk.  lub  słowac- 
kiego, gdzie  jest  r  sonans,  np.:  kyrdel — (krdel  agmen);  kyrpiec- 
krpec;   myrsk,  myrskać  (rzucać),  —  mrsk,  mrskati. 

kyrpce  (chodaki,  rodzaj  obuwia)  podh.;  ze  słowackiego  krpec  pi.  krpce; 
wyraz  ten  znajduje  się  także  w  czesk.;  słów.  l^rpcAr  (majster,  ro- 
biący krpce). 
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lahdówha  (błoto  z  deszczu)  podh.;  por.  czesk.  labati  vodu  (chłeptać). 

landźić  (prosić  uporczywie,  do  uprzykrzenia)  choch. ;  lędzę,  lędzić,  lam- 
dzić  żarn.;  lędzę,  lędzić  n.-s. ;  forma  przejściowa  lamdzić  z  la- 
bidzić. 

lankor  (smutek)  żyw. ;  w  innych  gwarach  jankor,  ankor ;  dawn.  pol. 
rankor  (przekor,  gniew);  z  łać.  rancor.  Zamiana  r  na  1  powstała 
dla  fonetycznego  wyróżnienia,  jak  Małgorzata,  pielgrzym  i  t.  p.  Na- 
stępnie 1  zwatliło  się  na  j.  Przeciwne  zjawisko  mamy  w  wyrazach 
ledwo  obok  jedva,  leleń  ob.  jeleń. 

lapietha  (przezwisko  panów)  podh.;  porówn.  n.  laffe,  lappe  (cymbał, 
błazen,  gap',  chłystek);  oraz  liippisch  przym.  (błazeński,  głupi). 

lątras  (golec,  próżniak,  włóczęga)  ciesz.;  z  czesk.  lotras,  a  to  z  łać. 
latro;  por.  łotr. 

laty  (drobna  odzież,  manatki)  ciesz. ;  por.  czesk.  loutka  (lalka) ;  pol.  łatka 
(lalka). 

leterka  (drabina)  zak.  rab. ;  z  niem.  leiter. 

lemze  (tylko  że)  .,ty  pale  dobrze  bite,  lemzc..."  podli.;  por.  czesk.  dial. 
len,  ob.  jen  i  mrusk.  lemk,  łem;  por.  og.  pol.  alo,  lecz. 

lisharJca  „owca  cerwona ,  okaista"  podh.  spyrk.  (oAvca  podobna  do 
liszki). 

litkowe  (poczęstunek  przy  kupnie)  pyszn. ;  og.  pol.  litkup. 

litry  (szczeble  u  woza)  rab. ;  z  niem,  leiter. 

Uzynier  (inżynier,  geometra)  pyszn. ;  z  przystosowaniem  do  słowa  lizie, 
lezie. 

lahy  (odzież,  ubranie)  zak.;  łachy,  uachy  ciesz.;  por.  og.  pol.  łachman; 
st.-pol.  łach  (por.  Linde). 

łasy  (chciwy,  łakomy  na  jadło,  na  łakocie),  lasować  (naschen) ;  wyrazy 
te  znajdują  się  w  inn.  językach  słów.;  Miki.  Et.  Wb.  notuje: 
„Man  vergleicht  lit  apilasus  (wahlerisch)".  Otóż  od  tego  przymiot- 
nika, który  Kurschat  cytuje  w  foi*mie  apylasus  (bez  akcentu,  apy- 
łasus?),  nie  można  oddzielać  rzecz,  apyłasa  (wybór).  Przy  tym 
wyrazie  Kursch.  dodaje:  „ob  von  lesu?"  Sadzę,  że  na  to  pytanie 
odpowiedź  musi  wypaść  twierdząca.  Tyra  sposobem  słów.  łasT^,  la- 
sować i  lit.  lesu,  lesiau  lesti  (dzióbać),  lesineju  lesnóju  (podzióby- 
Avać),  lesinu  (dawać  do  dziobania) ;  łasau,  syti  (często  dzióbać), 
oraz  rzecz,  łasa  (pożywienie  dla  drobiu)  byłyby  etymologicznie  po- 
krewne, a  źródła  ich  szukaćby  należało  w  pierw.  les-. 

łazeija  (włóczęga)  ciesz  ;  stpol.  łazega  i  łazeka  [  1)  włóczęga  2)  sz[)icg]. 

Inczyć  sie  (rozłiiczać  się,  rozstawać  się)  śląsk. ;  por.  pośratać  się. 
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łoktusa,  nokłusa,  łoktusza  (prześcieradło  ze  zgrzebnego  płótna,  rańtuch 
biały)  żarn.;  rab.;  zak.;  ciesz.;  z  niem.  lackentuch;  por.  czesk.  lok- 
tuśe  (placłietka,  tkanina  vlnena  nebo  platena)  Miki.  Et.  Wb. 

macice  (korzenie  drzew  głęboko  wrośnięte)  podli.;  przykład  przenośni. 

madruje^  madrować  (coś  nieudolnie  robić) :  nie  madruj  kole  tego  woza 
przas. ;  w  og.  jęz.  majdruję,  -ować ;  por.  także  mańdruję,  mańdro- 
wać  i  niadrak,  madrała.  Słowo  to  przyswojone  zostało  z  litew. 
madarauju,  -rauti  i  madaruju,  -riiti  (z  tera  samem  znaczeniem). 
Forma  przas.  najbliższa  jest  lit.  pierwowzoru.  Porówn.  L.  Mali- 
nowski. Niektóre  wyrazy  polskie  litewskiego  pochodzenia.  Prace 
iilol.  T.  I.  str.  183.  Starano  się  podać  w  wątpliwość  mój  wywód 
i  słowo  majdrować  uważać  za  zepsucie  słowa  majstrować.  Nastrę- 
czają się  pytania:  1)  czy  i  wyrazy  madrować,  madrak,  madrała 
pochodzą  od  majstrować?  Jeżeli  nie,  natenczas:  2)  czy  należy  je 
uważać  za  zupełnie  różne  i  nic  wspólnego  nie  mające  z  wyr.  maj- 
drować i  mańdrować,  które  maja  być  modyfikacyjami  słowa  maj- 
strować? Przypominam,  że  niemcy  w  okolicach  litewskich  raówia 
„madder  nicht"  (por.  Kurschatt  Lit.  Wb.),  jak  polak  w  przasny- 
skiem  mówi  „nie  madruj".  Czy  i  oni  zepsuli  pol.  słowo  majstrować? 

mądrali,^  mądrala  (niezręczny  robotnik,  fuszer)  przas.;  tegoż  pochodzenia, 
co  madruję;  porówn.  lit.  madarenka,  madaruju  i  madarauju. 

magdzin^    patrz  nazwiska  po  matce. 

mańdrować^  „nie  mańdruj  koło  zegarka"  czersk.;  og.  pol.  majdrować; 
z  lit.  madarauju,  madaruju.  Porówn.  pr.  lii.  T.  1  str.  18o  i  ma- 
drować. 

maga^  patrz  jaga. 

majerz  (folwark)  podh. ;  z  niem.  meierei. 

maltych  (śniadanie,  obiad,  kolacyja)  przas. ;  z  dolno-niem.  maltid ;  g.-uiem. 
raalzeit. 

maniory  mieć  (mieć  chętkę,  skłonność  do  czegoś  złego)  podh. ;  z  franc. 
manierę. 

maras  (grzęzkie  bagno)  podh.;  z  czesko -słów.  marast,  a  to  z  niem. 
morast. 

marmun^  z  mormunu  (marmur)  zak. ;  przykład  wyróżnienia  (dyssymila- 
cyi),  dwu  r  na  r-  n. 

m.arśn%k  (niedźwiedź  duży,  czarny,  żywiący  się  mięsem)  zak. ;  czesk. 
mrśnik  (der  Schinanger) ;  por.  pol.  marcha  (ścierwo,  szkapa)  i  myr- 
cha;  czesk.  mrcha. 

maszkiecić  (lubić  łakocie,  Avybicrać,  co  najlepsze) ;  maszkietny  (łakomy), 
maszkietnik,  -ica  ciesz;  z  czesk.  maśkrta,  ob.  paśkrta  (łakoć), 
maśkrtiti. 
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matereus  (notan^usz)  /ai-n.-mak. ;  etym.  lud.  do  matać. 

materzel  (łańcuch,  którym  konie  przypina  się  do  dyszla)  żyw.;  porówn. 
motuz;  czesk.  motouz,  motovouz  (szpagat). 

matura  [1)  charakter,  natura;  2)  sposób  życia,  moda,  np.  dawniejsa  ma- 
tura buła  lepsa]  n.-s. ;  chęć,  [zdolność  do  czego]  zakop. ;  tegoż  po- 
chodzenia ,  co  czcsk.  motorny  (zręczny),  motornost  (zręczność) ; 
z  łać.  maturus  wyrazy  te  nie  maja  nic  wspólnego. 

maturny  (kapryśny,  grymaśny)  zakop. ;  z  czesk.  motorny  (zręczny) ;  por. 
matura. 

mekolija  (szał,  napad  szaleństwa)  n.-s.;  mankolija  (smutek)  przas. ;  z  me- 
lancholija,  z  przystosowaniem  się  do  męka. 

menkola  (niedołęga)  pyszn. ;  z  łać.  melancholija. 

mentol  (motyl)  przas. ;  w  innych  stronach :  mentel  żyw. ;  mytel  żarn.- 
mak.  Wyraz  ten  powstał  droga  kontaminacyi  z  dwu  wyrazów: 
z  pol.  motyl  i  z  przysw.  z  niem.  mantel;  porówn.  nazwę  pewnego 
rodzaju  motyli:  płaszcz  królowej. 

mieniej  (mniej)  ciesz. ;  z  czesk.  raóne. 

mieswrz  (rzeźnik)  zak. ;  wyraz  urobiony  od  tem.  mięso,  na  wzór  czesk. 
masaf. 

miderak  (nędzarz),  miderastwo  (nędzota)  przas.  Wyrazy  te  powstały  ze 
zlania  się  (contaminacio)  wyr.  mizerak ,  mizeractwo  z :  miderak ; 
z  niem.  mieder  (rodzaj  odzienia). 

Miśkowiec^  z  Miśkowca  •  w  ten  sposób  zmieniono  w  Zakop,  nazwę  mia- 
sta Miszkolc,  nadając  mu  brzmienie  polskie  z  przystosowaniem  do 
przyrostka  -owiec  (ovbCB). 

misyjarz  (misyjonarz)  zak. 

mitwać  (plątać)  ciesz.;  por.  czesk.  st.  miteźiti  (plątać,  mącić,  przewracać); 
por.  got.  mith,  misso;  st.  n.  miti;  śr,  niem.  mite  (einander);  por. 
także  stsł.  mitovati  (alternis  pedibus  calcare). 

mirta  zam.  myrra,  w  wyrażeniu:  „tynktura  mirty"  zak.;  pod  wpływem 
wyrazu  mirt. 

miziurek  (mała  rzecz,  drobiazg)  ciesz. ;  porówn.  mizynny  palec  (mały 
p.);  ros.  miziniec  (t.  s.);  stsł.  mizinŁCB  (filius  postremus);  czesk. 
mizina  (nędza). 

młaka  (kałuża)  ciesz.  podh. ;  ze  słk.  młaka  (moczar,  kałuża)  Miki.  Et.  Wb. 

mloducha  (panna  młoda)  ciesz. ;  pod  wpływem  słów,  mladucha  (mlado- 
źenica) ;  por.  mrusk.  mołodyća. 

młody,  młoda^  w  wyrażeniach:  panie  młody,  pani  młoda,  używają  na 
podh.  nawet  do  osób  starszych,  z  intencyją  wyrażenia  osobliwej  czci* 

momot  (niedołęga ,  dziecko,  nie  mogące  nauczyć  się  pacierza,  człowiek 
do  niczego)  n.-s. ;    pierwotne  znaczenie  wyrazu  było :    Jąkała ;    po- 
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równ.  momotać  i  mamotać  (jąkać  się),  momotowy,  momotliwy 
(Linde). 

mordyjańsko  (silnie,  mocno,  dokładnie)  podh. ;  por.  nieni.  i  pol.  mord. 

mroga^  mrega  (pas  na  skórze)  ciesz  ;  porówn.  og.  pol.  moragowaty 
(w  pasy). 

mregi  (gatunek  jabłek)  ciesz. ;  por.  moragowaty,  a  obok  tego  bołg.  mur- 
go;  serb.  murgav  (ciemny);  mr.  miirubyj,  murbyj  (bury);  ros. 
murugij   (ciemno-brunatny) ;  por.  Miki.  Et.  Wb. 

mrotoiec  (mrówka)  śl. ;  z  czesk.  mravec. 

mrugała  (nazM'isko  rodowe  w  Nowym  Targu),  powstało  z  przezwiska; 
por.  „obłudni  frantowie,  mrugałowie  nieszczerzy"  Klonowicz.  Wor. 
jud.  28. 

mrus^  mrys  (plama  czarna),  mrusam,  mrusać  i  mrysam,  mrysać  (zabru- 
dzić, posmolić)  ciesz. ;  og.  pol.  morus  (człowiek  zabrudzony),  mo- 
rusam (brudzę) ;  z  łać.  maurus  (ciemny) ;  włosk.   moro. 

mrzeźe  (krata  żelazna)  ciesz.;  z  czesk.  miiźe,  mfeźe  (t.  s.);  stsł.  mrjeźa 
(sieć).  Ze  wyraz  został  z  czesk.  żywcem  przyswojony,  na  to  do- 
wody: 1)  forma  na  -e,  żeńska  w  czesk.,  a  tu  nijaka;  (kaszub 
mrzeża  jest  fem.);  2)  to  samo  znaczenie;  og.  pol.  mrzeźna,  jak 
w  stsł,,  ros.  i  t.   p.  oznacza  sieć. 

'luustronczek  (musztuczek)  ciesz. ;  wyi'az  ten  powstał  ze  zlania  się  dwu : 
musztuczek  z  niem.  mundstiick  i  z  czesk.  mustruńk  (pfeblidka, 
okazka);  z  niem.  musterung. 

myrsk  (rzut)  ciesz.;  z  czesk.  mrsk  (t.  s.). 

myrskać  (rzucać)  ciesz.;  z  czesk.  mrskati  (t.  s.). 

myszeńskie  jabłko  (bursztÓAvka)  ciesz. ;  z  czesk.  miśenskć  jabłko,  t.  j. 
pochodzące  z  Misnii.  W  formie  śl.  widocznie  jest  przystosowanie 
do  rzecz.  mysz. 

ntygus  (leniuch)  przas. ;  por.  og.  pol.  nygus ;  wyraz  żywcem  wzięty  z  lit. 
mignius  (śpioch,  zaspany) ;  por.  miegu  (śpię).  Forma  przasn.  jest 
bliższa  litewskiego,  niż  og.  polska.  Linde  wyraz  nygus  zestawia 
ze  stsł.  nega ! 

nadam,  nadać  (wymyślać)  ciesz. ;    z  czesk.  nadati,  nadavati  (przezyw^ać). 

nadkastUk  (nachtkastlik)  zakop. ;  pod  wpływem  przystawki  nad-. 

nddziennik^    nddennik    (najemnik    dzienny)    ciesz.;    z    czesk.    nadennik. 

nakładam ,    nakładać    (obchodzić    sie    z  kim)    ciesz. ;    z   czesk.    naklMati 

napiór  (cieniutkie  deseczki  z  drzewa  do  skrzydeł  wiatraka);  napierzyć 
(zaopatrzyć  skrzydła  wiatraku)  czersk. ;  wyrazy  te  pochodzą  od 
rzecz,  pióro  i  sji  przykładem  metafory,  jak  i  sama  śmiga,  alias 
skrzydło  wiatraka. 
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napodoreczu  i  napodoredzi  (napoclorędziu)  ciesz. ;  forma  napodoręczu  jest 
rezultatem    etymol.  ludowej  do :    ręka ,    *ręcże  z=.  -rękije ;    porówn. 
Przycz.  16. 
naporeczyó  (polecić,  poruczyć)    ciesz.     Jestto  zjawisko    godne  uwagi,    że 
język  śląski,    bliżej  wogóle    stojący  wpływów  czeskich,    zachował 
jednak  niektóre  Avyrazy  w  postaci  rodzimej  polskiej,    podczas  gdy 
język    ogólny    używa   ich    w  formie  czeskiej,    np.  gańlia,    og.  pol. 
hańba ;  do  takich  należy  i  naporeczyó ,  og.  pol.  poruczyć. 
naprzejmo  (wprost)  ciesz.  \  z  czesk.  pfimy,  piimo ;    stczesk.  piiemo ;  por. 
pol.  uprzejmy;    stpol.  uprzemy,    np.    w    Bibl.    Leop. ;    stsł.  prerai, 
(rectus);  ros.  prjamoj  ;  por.  Stud.  nad  et.  lud.  122. 
narty  (przednia  część  cholewy  z  przyszwa)  żyw.;  (podbicie)  podh.;  (górna 
powierzchnia  stopy ;    przy.szwa    u  buta)  ciesz. ;    por.    st.  pol.    narty 
(łyżwy) ;  czesk.  nart  (oberrist,  vordeschuh) ;  g.  serb.  łuż.  narć ;  nsł. 
nardica  (przyszczepka) ;  ros.  narta  (gatunek  sani  na  Syberyi) ;  por. 
Miki.  Et.  Wb. 
naschwal  (naumyślnie)  ciesz. ;  z  czesk.  naschval,  naschvale  (de  industria). 
naskurhać  (naklać)  kij.-pincz.  Słowo  utworzone  od  wyrażenia:   ,  z  kurwy 

synu"  za  pomocą  suf.  -k. 
nazwiska  po  matce  (matronymica)  sa  zwyczajne  na  Podhalu.  Tak  np. : 

By r cyn  Jan  Gąsienica  nazywa  się  po  matce^  która  „była  dziewka 

tego  Byrcarza,  co  pas  byrki  na  Węgrach". 
31agdj:in  Jaś  Spyrkowski;  miał  matkę  Magdę;  podobnież  Jędrek, 

Maciek  i  Wojtek  z  Karpielówki. 
Rejusin    Jaś  Gut  miał  matkę  Reginę,    czyli  Rejinę,    zdrob.  Re- 
jusię. 
niedosataly  (głupkowaty)  n.-s. ;  patrz  zasatać  się. 
niemoreśny  (bezAvstyduy)  ciesz. ;  z  łać.  mores  (obyczaje). 
nieosdtać  sie  (zgłupieć)  podh. ;  patrz  zasatać  sie. 
nieosdtany  (nierozgarnięty)  podh, ;  patrz  zasatać  sie. 
niepatrzny  (nieokazały)  ciesz.;  z  czesk.  nepatrny  (t.  s.);  por.  paternie. 
ntepth\  niepilec    (człowiek  cudzy,    przybysz,    niedawno    w  gminie  zamie- 
szkały) żyw.;  podh.  zakop.  Miki.  Et.  Wb.  pod  pil-  notuje:  „p.  steht 
pili  dial.  tiir  krewny,  niepih  (fremd)".     Mnie  znany  jest  tylko  ten 
ostatni  przym.  złożony,  z  przeczeniem.  Sadzę,  że  rozwój  znaczenia 
był  następujący:  pierwotnie  niepili  znaczyło:  człowiek  bez  zajęcia; 
porówn.  st.  czesk.  nepile  (sorglosigkeit),  pile  (studium),  a  następnie 
cudzy,  t.  j.  nie  będący  osiadłym  gazda. 
nicente   (haematuria  u  bydła)  przas. ;    stsł.    nyti;    ros.    nytB ;    mr.    nyty, 

nydyty  (schwinden,  abnehmen,  verkiimmern,  Zelech). 
nicid  się,  patrz  nicenie. 
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nisteryjd  (przedstawienie  żaków  szkolnych ,  bnrsianów,  na  Boże  Naro- 
dzenie) podli,  zakop. ;    z  łać.  ministerium. 

nynnć  (spać)  dzieć. ;  porówn.  sei-b.  ninati  (spać),  nini  (tyle,  co  polskie 
lulu).  Miki.  Et.  Wb.  zestawia  ten  wyraz  z  ngr.  vavy.. 

ohnrtel  (przyrząd ,  obracający  się  około  własnej  osi)  ciesz. ;  z  czesk. 
obrtel  (vec  obracujici  se).  Godna  uwagi  wokalizacyja  ar;  zwykle 
czesk.  r  sonans  odpowiada  w  wyrazach  przyswojonych  z  czesk.  yr, 
np.  hyrb  r=  hrb;  obyrtać,  ob5Tl:ny,  zwyrtny,  obyrtus  i  t.  p. 

ohcMsem,  obcasowy^  obcasowa.  Sposób  mÓAvienia :  „napaść  kogo  obcasem, 
obcasowo"  jest  dość  powszechny  na  Litwie,  w  Warszawie  i  w  Ga- 
licyi.  Sa  to  modyfikacyje  wyrazów:  obces,  obcesem,  obcesowy, 
obcesowo.  Lecz  i  te  ostatnie  formy  nie  sa  pierwotne.  Wyraz  ten, 
w  postaci  obsess,  przyswojony  został  z  łać.  obsessus  (opętany), 
obsessus  a  daemone  (Macz).  Obie  formy  :  obsess  i  obces  podaje 
Linde.  Jeszcze  w  drugiej  połowie  w.  XVIII  używano  formy  ob- 
sess. Jaka  droga  i  z  jakich  powodów  nastąpiła  zamiana  s  na  c, 
trudno  rozstrz3"gnąć.  Być  może,  że  już  tu  oddziaływał  inny  wyraz: 
„obcas,  ob.  abcas  i  abzas;  z  niem.  absatz  (an  Schuhen,  Stiefeln). 
Nie  ulega  jednak  wątpliwości ,  że  w  wyrażeniach :  „napaść  obca- 
sem" i  t.  d.,  formy  obcasem  i  t.  d.  zależne  sa  od  wpływu  wyr. 
obcas,  z  niem,  absatz.  Tym,  którzy  tej  formy  używają,  nastręcza 
się  nawet  myśl  o  twardości  obcasów  napadającego. 

obfertuje,  patrz  ofertuje. 

obiatować  (obiecać,  ofiarować)  ciesz.;  toż  w  języku  starym;  por.  czesk. 
obetovati,  pierw.  vet-. 

obili  (zboże)  ciesz. ;    z  czesk,  obili  (t.  s.) ;    por.  stsł.  obilije  (abundantia). 

obldk  (kij  juhaski)  podh.  zak. ;  (polano)  ciesz.;  ze  słk.  oblak;  por.  obły 
(okrągły) ;  stsł.  obł-L  (rotundus) :  czesk.  obły. 

obldńka  (sznurek  kolorowy,  włóczka),  zapewne  oblamka,  por.  lamować 
podh.  zak. 

oblik  (obmowa,  przezwisko,  czernienie)  podh.  zak.;  porówn,  słowack. 
oblik  (rachunek). 

obloder  (szeroki  rzemień,  przechodzący  przez  grzbiet  koniowi  i  przytrzy- 
mujący postronki)  podh,  zak.;  z  niem.  oberleder;  porówn.  og. 
oblader  (przyszew). 

obyrtny.^  patrz  zwyrtny. 

obyrtać^  zwyrtać  czem  (obracać)  ciesz. ;  z  czesk.  obrtati. 

ocel  (stal)  ciesz.  podh.  zak.;  por.  stsł.  ocelt;  czesk, -nowosł.  ocel;  serb. 
ocal-,  ocil;  serb.-łuż.  vorcl;  mrusk.  ocił;  st.-g.-niem.  ecchil.  Miki. 
Et.  Wb. 
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ocelka  (krzesiwo)  ciesz.  podh.  zak.  \  por.  czesk.  ocelka  (t.  s.). 

ocetny  (niezgrabny,  nieruchomy,  uprzykrzony)  biel.  pis.,  zamiast  oczętny; 
por.  oczętały,  ocietały  i  ociętny,  ociatny  (zacięty,  uporny,  krnąbrny, 
gnuśny).  Cnap.  Adag.   1205  i  Linde.  Sł. 

ocipp,  Ociepka  (wiązka)  ciesz. ;  z  czesk.  otęp,  otcp  (wiązka),  otej)i  (cię- 
żar), otepka,  otepka,  otćpky  (drwa,  stockliolz,  bundholz). 

oczerchltć  (obić  korę  na  drzewie,  żeby  iischło)  ciesz. ;  por.  czesk.  crcha, 
ćercha  (kryska). 

odlisić  Sie  (odstręczyć  się,  odzwyczaić  się,  o  ptakach)  zak. ;  por.  Linde : 
zlisić,  zhżsić,  hchszym  uczynić,  zhchocić,  znędzić,  zHsić  się,  zHszyć 
się,  zUsieć,  zHszeć. 

odmaryja,  patrz  ohnaryja  (szafa)  ciesz.;  z  czesk.  ahnara,  armara,  a  to 
z  średnio-łać.  armarium. 

odpaprnć  sie  (oczyścić  się),  „bida  sie  odpaprać"  (trudno  oczyścić  korze- 
nie) podh.;  por.  czesk.  paprati  (wiihlen,  scharren,  stochern)  i  krak. 
babrać;    czesk.  babrati  (sudehi)  babrati  se  v  cem    (lieruniwiihlen). 

odstradować  (odłączyć)  kij.  pincz. ;  z  og.  pol.  ekstradować;  z  łać.  extra- 
dere,  przez  przystosowanie  do  rodzimej  przystawki  od-. 

ofertuje^  ofertowa ć^  ohfertuje^  obfertowaó  (usługiwać),  np,  „dziewka  obfer- 
tuje  pana"  podh. ;  por.  ofertować  się  (usługi  swoje  ofiarować),  np. 
„wszędzie  się  ofertował,  lecz  nigdzie  statecznie"  Bardziński  Seneki 
Tragedye.  Toruń  1696  str.  454.  Słowo  pochodne  od  rzecz,  ofert, 
ob.  oferta,  a  to  od  lać.  ofFerre.  W  formie  „obfertuje"  poczuwa  się 
błędnie  rodzima  przystawka  ob-,  na  wzór  słowa,  np.  obsługuje. 

ojiajdać  (owalać)  n.-s. ;  por.  og.  pol.  ofajdać ;  z  niern.  feucht. 

ogawió  sie  (mozohć  się)  ciesz. ;  z  czesk.  ohaviti  (spotwornić,  zrobić  brzyd- 
kim); por.  ohava  (okropność,  ohyda). 

ogldszki  (zapowiedzi)  ciesz. ;  z  czesk.  ohlaśky  (t.  s.). 

ochynąć  (obrzucić,  odziać  w  co)  ciesz.;  podh.  zakop,  od  tem.  chyt-. 

okaisty^  owxa  okaista,  „biała,  policki  ma  cisawe  albo  carne",  patrz  ba- 
kieska;  por.  czesk.  okatice  (eine  Grosziiugige),  okaty  (grosziiugig). 

okapać  (zniszczeć)  ciesz. ;  por.  og.  skąpiec,  poszkapić  się). 

okruźa  (tancle,  żaboty  przy  rękawach  u  kobiet  koronkowe)  ciesz. ;  z  czesk. 
okrużky,  a  to  z  niem.  krause,  gekrose;  por,  ros.  krużeva  i  pol. 
kryzka;  z  niem.  gekrose. 

olbrys  (tęgi,  ale  niezgrabny  człowiek)  przas. ;  porówn.  og.  pol.  olbrzym ; 
stsł.  obrini>  (avar);  czesk.  obr;  g.-serbo-łuż.  hobr. 

ohnaryja,  patrz  odmaryja. 

opica  (małpa)  ciesz. ;  z  czesk.  opice,  a  \o  z  niem.  atfe. 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XVII.  7 
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oprawtnó  (operować):  „doktorzy  mieli  go  oprawiać";  „zoprawiali  go"; 
„po  oprawianiu  nikogo  nie  dopuścili"  zakop.  Słowo  operować  zo- 
stało przetworzone  pod  wpływem  rodzimego  oprawiać. 

opyrhdt  (przezwisko)  zak. ;  porówn.  czeskie  prchlec,  prcłielce  (dezerter, 
zbieg),  prchnouti  (uciec);  pol.  pierzchać.  Forma  wyrazu  opyrhał 
ze  sylaba  tematowa  -yr,  zara.  pol.  'erz,  wskazuje  pochodzenie  cze- 
sko-słowackie. 

opuha  (schieferstein)  ciesz. ;  zapewne  zam.  opoka. 

or-zowieó  (ordzewieć)  ciesz.;  z  czesk.  rziveti,  rzaveti. 

oscemłać  (oszczędzać)  podh.  zak.;  słowo  to  jest  tegoż  pochodzenia,  co 
wyraz  szczmić,  którego  av  dawniejszym  języku  używano  w  tem  samem 
znaczeniu:  np.  „wszystko  się  rozleci,  co  szezmisz  dla  dzieci"  Rys. 
Adag.  73.  Słowo  to  miało  ogólniejsze  znaczenie:  ściskać,  ściągać, 
jip.  „Bez,  wysuszając,  ściągając  i  szczmiac,  ochładza"  Urzęd.  88.  Ziele 
to  „rany  świeże  łaskawie  i  bez  szezmienia  goi"  Syr.  149.  Lekarze 
krakowscy  nanowo  wprowadzili  to  słowo  i  mówią  „szczmiace  środki", 
zamiast  ściągające.  W  jęz.  ros.  istnieją  także  słowa:  śćemif, 
śćemnut',  sćemljat',  ścemlivat'  i  znaczą:  ściskać,  gnieść;  np. :  ścemit' 
śerdce  (ściska  serce),  naśćemit'  orechov  (na tłuc  orzechów),  za-,  pri- 
uśćemit  palec,  nogot'  (ucisnać  palec)  i  t.  d. ;    por.  pol.  ćmi  zab  (boli). 

osiek  (nazwa  miejsca  nizkiego,  urodzajnego,  które  dawniej  było  łąka) 
ciesz.;  por.  nazwę  osady  Osiek  i  czesk.  osek  (segmentum)  (misto 
mezi  dvema  fekama  nebo  potoky  tak  poloźene,  kde  feka  do  feky 
nebo  potoka  vtekA.  Kott.  SI.). 

osndga  (czystość)  ciesz.;  por.  czesk.  snaha  (usiłowanie,  siła,  staranie), 
snaźiti  se  (starać  się,  usiłować). 

ostrządzaó  się  (zmieniać  się)  ciesz. ;  por.  czesk.  stfidati  se  i  stsł.  s^Bręditi 
sę  (se  conferre),  strędtba  (dispositio) ;  pierw.  red-. 

ostrządzha:  na  ostrzadzkę,  na  ostrzadzki  (na  przemiany),  pierw,  ręd-; 
por.  ostrzadzać  się;  czesk:  stfidati  (zmieniać),  stfidny,  stvidavy 
(zmienny). 

ostuda  (krzyk,  hałas,  przezywanie)  ciesz. ;  (zmartwienie)  żyw. ;  z  czesk. 
ostuda  (hańba);  por.  wstyd;  st.sł.  stydt,  stoudi.  (pudor). 

ostudzić  Sie  (użerać  się)  ciesz. ;  z  czesk.  ostuditi  (m.  inn.  ośkliviti ,  zne- 
chutiti) ;  por.  ostuda. 

Ostrew^  ostrwi  (inaczej  roztropiec ,  drążek  z  sękami  do  suszenia  siana, 
koniczyny  i  t.  p.)  ciesz.;  z  czesk.  ostrev,  ostrve. 

osedzieć  (oszronieć,  pokryć  się  szronem)  podh.  zak. ;  por.  stsł.  sed-L ;  pol. 
szady. 

oszedzielina  (szron  na  drzewach)  ciesz. ;  por.  szedzielina ,  szady ;  stsł. 
sed-L. 
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oszkliwii  (obrzydliwy)  ciesz.  ;  z  czesk.  ośkliry  (t.  s.). 

oszydzić  (oszukać)  na  całein  Śląsku ;  por.  czesk.  śiditi  (t.  s.). 

szydzierz  (oszust)  ciesz. ;  por.  szyderz  Linde  (szyderca) ;  czesk.  śidif  (oszust). 

otepno  (strasznie ,  smutno,  ponuro,  posępnie^  np.  w  lesie)  podh.  ciesz. ; 
te^oż  pochodzenia,  co  przym.  tępy,  słowo  potępić;  por.  czesk. 
otupny  (scliauerhaft,  angstlich) ;  ros.  potupit'  głaza  (spuścić  oczy), 
Miki.  Et.  Wb.  pod  tompii-. 

ozd  (może,  czyż)  ciesz. ;  por.  starop.  aza. 

ozgrzebić  sie   (oźrebić  się)  ciesz.;    por.  czesk.  ohrebiti  se  (hfibe  poroditi). 

osegły  (czas  dżdżysty)  ciesz. ;  prawdopodobnie  z  pierw,  senk-  (sieknąć 
i  t.  d.)  pokrewne. 

pdhać  (pracować  ciężko)  ciesz. ;  porówn.  ros.  pachatB  (orać) ;  czesk.  p4- 
cbati,  pacluim  (czynić,  popełniać,  np.  hfich,  ukrutenstvi,  hanebno- 
sti,  neslechetnosti,  nepravost'). 

pacharzyna  (pęcherz)  ciesz.;  por.  macharzyna,  macherzyna;  wyr.  pacha- 
rzyna  powstał  przez  kontaminacyja  wyr.  pęcherzyna  i  pacha. 

palameter  (człovviek  przebiegły,  przemyślny)  n.-s. ;  przerobione  z  parla- 
mentarz. 

pcdenha  (wódka)  ciesz.;  ze  słowack.  palenka;  wyr.  znany  i  w  innych 
językach  zaehodnio-słowiańskich. 

pantować  (wędrować)  ciesz.;  od  pat,  pać;  por.  czesk.  putovati;  stsł.  pa- 
torati. 

pantok  (ciężka  siekiera)  ciesz.;  z  czesko- mor.  pantok  (tesś,fska  sekera; 
velika  kladni  sekera. 

papcoń  ciesz.;  ogólne  kapcan. 

paprochy  (patrochy)  podh. ;  podprowadzone  pod  wyraz  proch. 

paprzyca  (otwór  w  kamieniu  żarnowym,  do  którego  się  wsypuje  ziarno) 
podh.  zak. ;  [Mrong.  Sł.  (528a)  das  Miihleisen,  worauf  der  obere 
Miihlstein  lauft  (biegun  młyński,  paprzyca)  ].  Cf.  Linde  IV.  43 : 
1)  biegun  młyński,  2)  herb  =r  kuszaba,  ruchaba,  ruchawa;  kamień 
młyński  do  góry  postawiony,  z  żelezcem  zwyczajnym  Ave  środku, 
na  hełmie  ośmioro  szczenisit ;  por.  czeskie  papfice  (miihleisen) ;  serb. 
paprica  u  vodenici,  ono  gyozdje  sto  stoji  na  senu  i  drzi  na  sebi 
kamen  i  okreće ;  sen :  ono  gvoźdje  (żelazo),  sto  na  njemu  stoji 
paprica  u  vodenici. 

pąternie  (widocznie)  ciesz. ;  por.  czesk.  patrny. 

pawąz  (przypona,  drag  do  przygniatania  siana  na  wozie)  ciesz.  Wisła ; 
por.  czesk.-mor.  pavuz,  pauz,  pavuza,  pauza. 

pazdraicy^  pazgrawy  (łakomy)  zak.;  u  Lindego:  pazerny,  pożerny  (żar- 
łoczny, pochłaniający);  w  Lubelskiem  pazyrny. 

paża  (pacha)  ciesz. ;  z  czesk.  paze  (ramię). 
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pąć  (droga,  podróż):  pać  do  Częstochowy,  ciesz.;  por.  czesk.  pont;  ros. 
put';  stsł.  patL;  pol.  pątnik;  por.  także  Rozpęd,  właściwie  Rozpęt 
(nazwa  wsi  w  PiotrkoAvskiem,  pow.  nowo-radomski) ;  rozpet  znaczy 
tyle,  co  rozdroże. 

patka  (ścieżka)  górno-śląs. ;  zdrob.  do  pać. 

pąpawina  (czysta  trawa)  podh.  zak. ;  por.  papie,  paczki  na  drzewach. 

pconóg  (stonoga)  żarn.-mak.;  powstało  pod  wpływem  wyrazu  pcoła ;  stpol. 
pczoła;  npol.  pszczoła. 

pecen  (bochen)  ciesz. ;  z  czesk.  pecen,  pecna  (t.  s.). 

pelzem  (hurtem,  bez  miary,  wagi  i  liczby)  ;•  „sprzedał  owoc  pelzem"  ciesz. 
W  języku  polskim  mamy  dwa  zagadkowe  wyrazy :  1)  pez,  pezem ; 
„A  za  nim  ksiądz  Antoni,  pisarz  iawny  s  piórem. 
Też  grabi,  co  nań  przydzie  pezem  albo  lorem. 
Rey.  Wizerunek.  Rozdz.  V  w.  825 — 6;  2)  pez:  „niechaj  na  dro- 
dze pezem  nastroźone  wężowie  przednich  popłaszaja  koni"  Petrycy. 
Horacyusz,  Kraków  1609.  H.  4.  „not.,  którzy  sobą  strzelają,  oka- 
zali sa  do  strachu ;  stad  mówimy  na  pęzie  co  stoi,  to  jest  na  strę- 
cie".  „Na  pęzie  co  stoi"  =  na  widoku.  Dudziński,  Zbiór  rzeczy  po- 
trzebniejszych do  wydoskonalenia  języka.  Wilno  1776.  Otóż  kwe- 
styja,  czy  który  z  tych  wyrazów  nie  zostaje  w  związku  z  ciesz, 
pelzem?  Tymczasem  stawiam  to  pytanie,  zostawiając  dalszym  ba- 
daniom   odpowiedź  potwierdzająca^    lub  przecząca, 

peskłoó  się  (chlapać  się  w  wodzie)  przas.;  porów,  w  innych  stronach, 
np.  w  lubelsk.  pećkać  się,  paćkać  się  (walać  się);  por.  paciuk 
(młody  wieprzak). 

2)iejak  (kogut)  przas.  Oczywista,  rzecz,  ten  został  urobiony  od  tematu 
pe-  (canere),  za  pomocą  inf.  -ako- ;  jest  on  ważny  z  tego  względu,  że 
osłabia  twierdzenie  prof.  Gr.  Kreka  Einl,  str.  216,  jakoby  tylko 
wschodnie  i  południowe  grupy  jeżyków  słowiańskich  posiadały 
rzeczowniki  od  tematu  pe-  na  oznaczenie  koguta. 

pielesz  [1)  miejsce,  gdzie  się' owoce  ulęgają;  2)  ustronie  zaciszne]  ciesz, 
por.  czesk.  pelech,  peles  (łożyska  dzikiego  zwierza,  jaskinia). 

pieszczeń  (pierścień)  n.-s. ;  powstało  z  piestrzeń,  a  to  z  pierścień. 

pąder  [1)  wrzód  na  ustach;  2)  wrzód  na  grzbiecie  u  bydląt]  podh.  zak.; 
por.  padry,  pandry,  pandrowie  (vermes  terrigenae  crassi  et  pingues) 
Cn.  Th.;  pędrak. 

pidto  (mnich  w  stawie)  ciesz. ;  z  czesk.  pidlo  (luipój). 

piksla  (tabakierka)  ciesz. ;  z  czesk.  piksla,  pyksla,  a  to  z  niem.  Bilchse, 
biichsel. 

pilerz  (filar)  ciesz.;  z  czesk.  pilef,  pilif,  a  to  z  niem.  pfciler,  dolno- 
niem.  pylcr. 
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piździd  (tracić  czas  na  próżno,  mitrężyć)  ciesz. ;  z  czesk.  pizditi  [  1)  kur- 

viti,  smilniti;  2)  nejaphe  neco  ćiniti]. 
plehać  (karmić,  pielęgnować,  np.  jagniatko)  podli.;  por.  staro-pol.  plekać; 

mrusk.  płckaty.  Miki.  Et.  Wb.  wyprowadza  ten  wyraz  ze  st.-g.-n. 

pflegan. 
plemien  (tryk)  podli.  zak. ;  por.  czesk.  plemenaf  (bujak),  plemenidla  (ge- 
nitalia);   por.  pol.  plemię;    stsł,  plemę  (semen;   soboles,  generatio). 
pienia  d,  4  (obfity)  podh.  choch, ;  przyni.,  utworzony  za  pomocą  suf.  -jo-, 

od  tem.  rzecz,  plon;  stsł.  plent,  *pelno-. 
plete  Sie,  pleść  sie  (próżniaczyć,  kręcić  się)  ciesz. ;    wyraz  ten  zestawiam 

ze  stsł.    blęda,  blęsti    (errare,  delirare).    W  ogólnym  języku  tegoż 

pochodzenia :  plotę,  pleść,  znaczy :  mówić  od  rzeczy. 
plosek,  plosko  (mały  dół  w  potoku)  zak. ;  por.  ploso. 
ploso  (głębokie  miejsce  w  rzece,  gdzie  jest  nagły  spadek;  dziura  w  rzece 

wybita    woda)    ciesz.;    podh.;    por.    stsł.    staro- rusk.    pleso    (lacus); 

czesk.    pleso    (głębia  wodna,   jezioro,    lacha,    kałuża;    węg.    peljso, 

pejso;    Kałużn,  Wand.   18    mrusk.    płeso    (Untiefe   im   Fluss)   nie- 
słusznie   wyprowadza    z    rum.    plisa.     Wyraz    ten    jest    pierwotnie 

słowiański. 
płatny  (trudny)  ciesz. ;  z  czesk.  płatny  (geltend,  giiltig,  wirksam,  werth- 

habend,  niitzlich,  wichtig). 
ptony  (jałowy,  niesmaczny)  ciesz.;   por.  czesk.  plany  (nieurodzajny);  og. 

pol.  płonny;    w    Zakopanem    płony    znaczy    tyle,    co  zły,    w  złym 

gatunku. 
płóz   (deska  trójkątna    w  pługu)    zak.;    por.  chorw.    plaż    (pflugschleife) ; 

stsł.  płaziv'B;  czesk.   plaż  (pflughaupt,  Holzschleife). 
pobiedzać   (zmu.-^zać    do  jedzenia)  cie.sz. ;    por.  czesk.    pobediti  (dręczyć) ; 

stsł.  pobediti  (vincere,  incitare);  por.  powiedzać  (t.  s.)  ciesz.  (etym. 

lud.  do  powiedzieć). 
pohiórkl  (drobiazgi)  ciesz. ;  por.  czesk.  paberek,  paberky  (ostatki). 
poda  (podarunek  dla  zyskania  względów)  podh.  choch.,  od  tematu  -ott- 

(poczcić,  uczcić,  cześć);  porówn.  czesk.  poeta  [1)  uczczenie,  cześć; 

2)  podarunek  poczestny] ;  por.  og.  pol    uczta,  czesk.  ucta. 
poddostathiem  (dostatecznie);  tak  w  ostatnich  czasach  mówią  i  pisza,  ro- 
zumiejąc,   że  wyraz  ten  jest   złożeniem  przyimka  pod   z    instr.  sg.  rze- 
czownika dostatek.     Pierwotnie  jednak,    np.  jeszcze  u   Lindego,    przy- 
słówek ten  brzmiał:    podostatkiem.    jako    instr.    sg.    od    rzeczownika  po- 

dostatek. 
podsienie  (og.)^    podcienie  (krak.)    i    podścienie  (sporad.);    są  trzy  formy 

wyrazu,    używane    dialektycznie.     Pierwsza    forma    ma    w    sobie 
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osnowę,  widoczna  w  rzecz,  sień;  czesk.  siii;  stsŁ  senB;  druga  osnowę, 
zawarta  w  rzecz,  cień ;  stsł.  tent ;  trzecia  osnowę,  widoczna  w  pol. 
słowie  zaścienić;  czesk.  stin,  zastin;  serbo-hiż.  scen,  vosćen ;  stsł. 
stenB.  Miki.  Et.  Wb.  323b.  twierdzi:  „dass  stent,  senB  und  tenB 
auf  derselben  urform  beruhen,  ist  nicbt  zweifelbaft. 

podwijka  (kawał  płótna)  ciesz.;  por.  słowack.  podvijka,  podvika  (prze- 
wiązka na  czoło);  og.  pol.  podwika;  pierwotnie  kAvefa,  zasłona 
kobieca,  a  następnie  przenośnie  m  białogłowa. 

podzimka  (poziomka)  ciesz. ;  z  przystosowaniem  się  do  wyr.  zima ,  pod 
zimę. 

pogircie  (ruch,  wyście);  „nie  ma  żadnego  pogięcia"  (nie  ma  wyjścia) 
ciesz. ;  por.  czesk.  bnuti  (ruch) ;  pierw.  g'Bb- ;  śląsk,  giaó  w  zna- 
czeniu: rusza. 

poharnieć  (stać  się  dumnym)  zak. ;  słowo  to  pocliodzi  od  hardy,  gardzić ; 
porów,   mrusk.  harnyj   (piękny). 

pochopió  (zrozumieć)  ciesz. ;  z  czesk.  pochopiti  (t.  s.). 

pójd  (podstawa ,  na  której  sa  osadzone  kamienie  młyńskie)  zak. ;  por. 
czesk.  puda;  stsł.  pod^. 

pokolenie  (pokrewieństwo):  „dalekie  pokolenie"  podh.  zak.;  Avyraz  godny 
uwagi  pod  względem  znaczenia. 

pokrop  (czarne  sukienne  przykrycie  trumny)  ciesz. ;  z  czesk.  pokrov, 
pokrovek.  Forma  pokrop  powstała  przez  upodobnienie  głosowe  do 
tem.  krop-,  kropić. 

poliróź  cego  (przez  co)  żarn '-mak. ;  por.  w  innych  gwarach  skróź;  czesk. 
skrz ;  stsł.  skroze  i  skvozć. 

potcina  (kłoda  na  pół  przerżnięta)  ciesz. ;  por.  czesk.  poltiti  (in  duas 
partes  secare). 

pótimistrz^  póhnistrz  (burmistrz)  żarn. -mak. ;  z  przystosowaniem  początku 
wyrazu  do  wyr.  pół;  por.  podmistrz,  w  znacz,  jiocztuustrz. 

popyrszyć  (poprószyć  śniegiem);  z  czesk.  })rśeti  (padać,  o  deszczu);  por. 
zak.  przypir-zło  (przyprószyło). 

popierszek^  popyrszek  (mały  śnieg)  ciesz. ;  z  czesk.  prs  (deszcz),  prśka 
(deszczyk),  prseti  (padać,  o  deszczu);  por.  przypyr-zek,  przypir-zek 
(śnieżek)  podh.  zakop. ;  patrz :  popyrszyć. 

popiołku  „mały  jubas,  hanielnik  więksy"  podh.  spyrk. 

popyrszek^  patrz :  popierszek. 

po  i^róznu  (napróżno)  ciesz. ;  forma  próżny,  przez  z,  jest  fonetycznie  pra- 
widłowa, po  zatracie  d :  stsł.  prazdBU-Ł ;  og.  pol.  formy  próżny, 
różny,  stsł.  razBU-B,  przez  ż,  powstały  przez  przystosowanie  się  do 
przym.  mężny,  możny,  drożny,  pobożny,  zależny  i  t.  p. 
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pór  (taczki)  podli.;  z  czesk.  piira  (t.  s.),  a  to  z  niem.  babrc. 

porioóz  (powróz)  ciesz.;  z  przestawieniem  wr  na  rw,  przez,  co  nastręcza 
się  poczucie  łączności  ze  słowem  rwać. 

porzad  (ciągle)  ciesz. ;  z  czesk.  porad. 

porzyz  (ośnik)  ciesz.;  z  czesk,   poriz  (t.  s.). 

jjostady  (odwiedziny)  zak. ;  por.  zasiady  (t.  s.)  ciesz,  i  czesk.  posedky 
(odwiedziny,  siedzenie  u  sąsiadów). 

poskarpny,  d,  i  (mało  jedzący)  podh.  choch. ;  skarpny,  śkar[)ny,  skartny 
(mało  jedzący,  mizerny)  u-s.,  por.  skierny  (uparty,  naprzykrzony) 
żyw. ;  z  czesk.  śkrbny  (skąpy) ;  por.  stsł.  skr^bbn-B  (tristis,  moestus, 
afflictus,  angustus);  ros.  skorbet'  (eon  traki),  skorbnyj. 

poskucić  (sprzątać)  Icij.-pincz. :  „nima  rai  kto  poskucić,  muse  w  domu 
sama  wsyćko  robić";  porówn.  czesk.  skutiti,  skutati,  skucovati,  np. 
skutiti  oheii  [  1)  zgarnąć ;  2)  uporządkować] ;  stsł.  skutati  (compo- 
nere). 

p)OŚratać  (spotkać)  ciesz. ;  pośratać  się  (zejść  się,  porozumieć  się,  zwachać 
się,  o  młodzieży  płci  obojej  lub  o  zwierzętach):  „o  już  się  pośra- 
tali''  brzez. ;  pośratać  się  [1)  przywitać  się;  2)  pożegnać  się],  śratać 
(wdtać  i  żegnać)  siaratać  pyszn. ;  siaratać  się  n.-s.;  w  niektórych  stro- 
nach w  tamobrz.  pośratać  się,  ma  znaczenie:  pożegnać  się:  „pośratali 
się  i  pojechali"  ;  por.  stpol.  pośrzatnać,  pośratnać,  pośrześć  (spotkać), 
np. :  „miloserdzc  a  prawda  posrzatia  iesta  ierau"  Ps.  fl.  84.  11;  „po- 
szratnyesz  annii  zona  thwa"  Kazania  Paterka  105.  Słowo  to  pochodzi 
od  tem.  ret- ;  por.  stsł.  si.ręśta,  słresti.  Mild.  Et.  Wb.  278.  Godne 
uwagi  jest  ono  ze  względu  na  rozwój  i  przemianę  znaczenia.  Mamy 
tu  zajmujący  przykład  t.  zw.  enantiosemii,  czyli  przemiany  zna- 
czenia na  wprost  przeciwne:  z  pierwotnego  znaczenia:  „spotkać 
się",  następnie  „przywitać  się",  w  niektórych  gwarach  rozwinęło 
się  znaczenie :  pożegnać  się.  Podobny  przykład  enantiosemii  przed- 
stawia w  słowiańskich  językach  słowo  łaćiti.  I  tak,  w  stsł.  łaciti; 
nsł.  lociti;  czesk.  louĆiti;  pol.,  w  gwarach  ślasldch,  łączyć,  znaczy 
separare;  a  obok  tego  w  serb.  lućiti;  og.  polsk.  łączyć;  białoi-usk. 
łucić,  a  także  i  w  czesk.  loućiti  znaczy  także  jungere,  conjungere. 
Miki.  Et.  Wb.  173  sadzi,  że  pierwotne  znaczenie  było  conjungere: 
„Die  einander  entgegenstehenden  bedeutungen  „trennen,  verbin- 
den"  scheinen  darauf  zu  beruhen,  dass  das  praefixlose  alt-sl.  usw. 
verbum  die  bedeutung  der  mit  ot-^  raz-  praefixirten  verba  ange- 
nommen  hat".  Zwrócić  należy  uwagę,  że  w  jęz.  ros.  istnieją  słowa 
otłucafsa,  razłućat'  (separare),  razłućat'sa  (separari),  lecz  conjungere 
rosyjanin  wyraża  przez  sojediuat';  por.  jednak:  połućit'  (otrzymać). 
Zdaje  się  więc,  że  zasadnicze  znaczenie  tego  słowa  jest:   separare. 
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poszeciały  (szalony,  dziki)  ciesz.;    porówn.  czesk.  pośetily    (głupi,   głupo- 

waty) ;  por.  posetilec  (głupiec),  śetiti  nekoho  (robić  z  kogo  głupca), 

-se  (głupieć). 
poszFahy,  poszUahhi  fplotki,  wymysły) :   „zbierać  poszkLiby"   ciesz.;  por. 

czesk.  pośklebek  (natrząsanie,  urąganie)  „kdo  si  z  ceho  pośklebky 

cini,  pośkleba". 
pof.yraó  (znieważyć,  zniszczyć)  ciesz,  i  ogól.;    z  czesk.  potirati;    rodzinie 

.słowo  musiałoby  mieć  brzmienie :  pocirać,  pocierać. 
powyrek  (kij  drewniany  do  noszenia  wody  w  cebrze)  przas. ;  w  Sł.  Orgel. 

powerek  (to  samo);    porówn.  czesk.  poverek   (socbtirek  neb  drouh, 

ktery  se  do  uch  yedra  ciii  dcbera  zastrkuje  Jungm.). 
prać,  piore^  pierzesz  (bić,  rzucać)    zak. ;     zachowało  pierwotne  znaczenie, 

por.  stsł.  pera,  prati  (ferire). 
prefikt  (zysk)  n.-s. ;    z  og.  profit,    a  to  przez    upodobnienie  do  wyrazów, 

jak:  wikt,  edykt  i  t.  p. 
pruclik  (rodzaj  kamizelki)  podh.  choch. ;  na  Śląsku  brzuślak ;  u  Mrong. 

bruślać;  z  niem.  Brustlatz. 
prruć,  prru  (r.  wargowe;  wołanie  na  owce)  Podhale.      ^ 
przechód   w  wyrażeniu :    iść    na  przechód,    odpowiada  stsł.  prochodt,    to 

zaś    utworzone    zostało    na  wzór  greckiego  ac-£Spa)v  (latrina),    obok 

żywcem  wziętego  afedron-L,  w  temże  znaczeniu. 
przejmo  (prosto)  ciesz.;    stczesk.  pfiemo;    nczesk.  primo;    stpol,  przemo; 

por.  uprzejmy ;  stsł.  premi>  (rectus) ;  ros.  pramoj  (prosty). 
przemacierzaly  (zleżały)  ciesz. ;  tegoż  pochodzenia,  co  stsł.  matori  (senex)^ 

matorbstYo    (senectus) ;    por.    ros.   zamateret',    zamatoret'    (zestarzeć 

się),  zamatorełyj   (zestarzały);  por.  matura. 
przerusha  (przerwa,  intermedium)  podh.  zak. ;  por.  czesk.  pferuśiti  (przer- 
wać), pferuśeni  (przerwa). 
przedział  (przedział  włosów  na  głowie)  ciesz. ;  etym.  lud.  do  słowa  przędę. 
przypir-zh^  patrz  popyrszyć. 
przy  pyr- zek^  patrz  popierszek. 
pśhać  (śmiać  się    bardzo)    zak. ;    jest  to    to  samo    słowo,    co    parskać  ze 

śmiechu,  tylko  przyjęte  z  czesko-słow.  w  postaci  prskati  i  skrócone 

przez  wyrzucenie  r  na  pśkać. 
psternddel  (trznadel),  obok  sternadel  ciesz. ;  por.  czesk.  strnadel,  strnad ; 

wyraz  powstał  przez  przystosowanie  się  du  przym.   pstry.    Bystroń 

podaje  formę  sztymiadel. 
pstro,  w  wyrażeniu:   „do  Pragi  będzie  ze  sto  mil,  pstro  rachować"   (nie- 
pewno,   mniej   więcej,  w  przybliżeniu)  podh.  zak.;    porównaj   przy- 
słowie:   „łaska  pańska  na  pstrym  koniu  jeździ";    por.  wyrażenie: 
;, pstro  w  głowie"    (niepewno,  nie  tak,  jak  należy);    porówn.  także 
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pstre  sto,  iać.  vuriuHi  ccntuin.  O  tern  wyrażeniu  pisze  prof.  dr. 
Fr.  Piekosiński ,  co  następuje:  „W  dokunientacli  z  XII  i  XIII 
wieku  wspominani  sa  niekiedy  niewolni  i)oddani  (włościanie)  na- 
zywani dccimi.  Przy  bliższeni  rozpatrzeniu  się  w  odnośnych  ustc- 
pacli  dokumentÓAY,  okazuje  się,  iż  oni  nazwę  decymów  biorą  stad, 
ponieważ  po  dziesięciu  mieszkają  w  jednej  wsi.  Sa  to  jeńcy  wojenni 
na  glebie  osadzeni.  Dziesięć  takich  dziesięciorodzinnych  wsi  czyH 
stu  decymów  zostaje  pod  zwierzchnia  kontrola  setnika  (centurio). 
Oprócz  takich  ZAvykłych  centuryj  wspominają  dokumenta  jeszcze 
parę  razy  inna  setkę,  zwana  pstre  sto  (varium  centum).  Czemby 
się  taka  setka  od  zwyczajnych  różniła,  nie  można  oznaczyć  na 
zasadzie  odnośnych  ustępów  dokumentÓAY. 

To  pewna,  że  naczelnik  pstrego  sta  stał  w  godności  i  urzędzie 
bez  porównania  wyżej  od  setnika  zwykłej  setki.  Podczas,  gdy  bo- 
wiem setnicy  nie  należeli  do  szlachty,  lecz  do  plebejuszy,  to  w  do- 
kumencie z  r.  1322  tak  naczelnika  pstrego  sta  zatytułowanego 
między  świadkami  widzimy:  „comes  Stephanus  Rozwora  honoratus 
dignitate  pstresto".  Jest  więc  komesem,  a  urząd  jego  zwany  do- 
stojeństwem  (Kod.  dypl.  kat.  krak.  I.  N.  CXXV). 

Od  tego  pstrego  sta  pochodzi  wieś  Pstroszyce,  położona  w  obwo- 
dzie, powiecie  i  parafii  Miechowskiej". 

pudla  (skrzynia  we  młynie)  ciesz,  jest  tegoż  pochodzenia,  co  pudło ;  por. 
czesk.  pudlacka  (wielkie  naczynie  szklane). 

puk,  puch  (stęchhzna,  smród)  podh.  zak. ;   por.  czesk.  puch  (snu'ód),  obok 
tego  czesk.  puch  oznacza  puszek;  stad  puk  znaczy  to,  co  porasta. 

jpus.  pusy  (pocałowanie)  ciesz.;  z  czesk.  pusa,   pusinka;  por.   austr.  niem. 
busserl. 

puszka    (łono)   ciesz. ;    por.  czesk.    puska    (m.  i.    luno    zenske) ;    z   niem. 
Biichse;  gr.-lać.  pj^ia. 

putek  (kum),  putka  (kuma)  żyw.;  zam.  patek,  patka,  z  niem.  pathe. 

rdbacyjd  (bunt)  pyszn.,  zam.  rebelija,  a  to  z  łać.  rebellio. 

razi  (czuć  mu):    „razi    mu   z    gęby"    ciesz.;    zakop.;    por.    czesk.    raziti 
(smrdeti). 

rabiez,  rombiez  (granica,  koniec)  przasn. ;    por.  stsł.  rabeźt ;  ros.  rub'eź  ; 
lit.  rubeżius. 

reczka  (tatarka)  kij.-pincz. ;  lubelsk.;  z  mrusk.  hrecka. 

reja    (dół   podługowaty    do    przechowywania    kartofli    na    zimę)    przasn. ; 
z  niem.  reihe. 

rejusin,  patrz  nazwiska  po  matce. 

reńtownina,  rentowne  mięso  (mięso  wołowe)  przasn. ;  z  niem.   Rind,  Rind- 
fleisch. 

Kozprawy  Wydziału  61olog.  T.  XVU.  8 
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repiać  (Avygadywać)  ciesz.;  z  czesk.  reptati,  reptam  i  repci  (t.  s.);    por. 

stsł.  r-Bp-Łtati;  ros.  roptat'  (szemrać). 
reśpehta  (perspektywa)  zak.;  z  przystosowaniem  do  słowa:  respektować, 
rewik,  rywik  (zraz)  ciesz. ;    z  czesk.  rey.  m,  reva  (latorośl  winna),  revak 

(dolovka,  hfiźenice,  rozvod);  z  niem.  Rebe,  Weinrebe. 
rez  (żyto)  ciesz. ;  stsł.  ri,żL ;  ros.  roż. 
roha  (kobieta,  żona)  ciesz. ;  używane  przez  lachów :  jutro  pojadę  z  moją 

robą  do  miasta;  to  samo  w  mor.   chlap  a  roba;  por.  rupa. 
ropotać  (robić  hałas)  brzez.;    por.  reptać  (szemrać);    stsł.  ri.pttati  (mur- 

murare);  czesk.  reptati  i  t.  d.  Miki.  Et.  Wb.  285. 
rościochy    (gałęzie    suche)    kij.-pincz.;    z  og.  pol.    rozsochy    (por.    socha), 
a  to  przez  przystosowanie  się    do  używanego  w  tejże  okolicy  wy- 
razu ruściochy   (stare  żelaziwo),    którego  podstawą  jest   niem.  rost 
(rdza);  zobacz  ten  wyraz. 
rostomiły  (miły),    rostoliczny    (rozliczny),    rostomaity  (rozmaity),    rostoci- 

siczny  (wielotysiączny)  ciesz.;  wyrazy  przyswojone  z  czesk. 
roztopaśó  (przepaść)  ciesz.;  godna  uwagi,  że  wyr.  tego  w  og.  czesk.  nie 

masz,  przynajmniej  Kott  go  nie  podaje. 
rozłopierzyó  (rozczapierzyć)  ciesz.;  por.  czesk.  roztoprcati  (roztahnouti). 
roztropiec    (ostrew,   drążek  z  sękami  do  suszenia  siana)  ciesz.;    por.  roz- 
topierzyć,    og.    rozczapierzyć;    por.    stsł.    ćeport    (gałąź),    cepurije 
(gałęzie,  sęki). 
rupa  (stara  kobieta,  stara  krowa)  przas. ;    zapewne  jest  to  modyflkacyja 
pol.- czesk.    roba,    b.  r.  raba    (robotnica);    stsł.    raba    (niewolnica); 
por.  roba. 
ruściochy    (stare  żelaziwo)    kij.-pincz.;    z    niem.    rost    (rdza);    patrz    roś- 
ciochy. 
rysawy  (rudy)  biel.-pis. ;    por.  czesk.  rysavy,  ryśavy,  ryśanek,  od  nazwy 

zwierzęcia;  stsł.  rysB,  czesk.  rys,  pol.  ryś. 
ryzować  (ciągnąć,  o  koniach)  przas.;    od  ryza,    z  niem.  Reise;    porówn. 
Linde:    ryzować    (przerzucać  zboże  ze  statku  na  ląd    i  odwrotnie). 
rza  (rdza)  ciesz. ;    por.  czesk.  rez,  slowac.  rza;    wyraz  ten  w  tej  formie 

przyswojony  został  ze  słowack. 
rzozy    (ostatnie    promienie    zachodzącego    słońca,    zorza)    n.-s. ;    podobne 
przestawienie:    rzoza,    rzaza,    znajdujemy  także    w  starych  zabyt- 
kach. 
rzehiczek    (gwoździk,  kwiat   i    korzeń)  ciesz.;    z  czesk.  febćik    (fritillaria 

imperialis). 
rzomnie  (porządnie)  podh.  zak. ;  rab.  z  wyr.  rządnie. 
sabala  (nazwisko  rodowe  góralskie)  podh. ;  porówn.  nazwę  wsi  w  Często- 
chowskiem:    Sabały;    wyraz  t*^n  jest  tego  samego  pochodzenia,  co 
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stsł.  sablL  (kogut),  sablica  (kura).     W  języku  staropol.  był  wyraz 

sabelek  (pullaster),  młody  kurek;    porówn.  J.  Maczyńsky  Lexicon 

latino  polonicura.  Regiomonti  Boruss.   1564. 
sad  (drzewko  na  gwiazdę ,    choinka)   krak. ;    znaczenie    zachowało  się  to 

samo,  CO  w  stsł.,  gdzie  sadt  znaczy  planta. 
sadź,  osadź  (biały  mróz  na  dachach,  okiść  na  drzewach)  maz. ;  tego  po- 
chodzenia,   CO  szady;    stsł.  sed'B;    ros.    sedoj.     Poczucie    językowe 

nastręcza  tu  związek  ze  słowem  osadzać,  oczywista,  że  błędnie. 
safda  (puszka,  vulva)  ciesz. ;    por.  czesie,  sajha  (klampa,  glandra) ;    węg. 

szajba  (publiczna  dziewczyna). 
salitroioać  (salutować  wojskowo)  podh. ;  z  niem.  salutiren. 
satnga  (nicpoń,  włóczęga)  kij.-pincz.;  porówn.  ros.  sałazgan  (oberwaniec). 
Sanetra  (saletra)  ciesz.;    z  czesk.  sanitr,    ob.  salnitr  i  saUtr  (sal  nitrum); 

ob.  salpetr,  z  niem.  salpeter,  a  to  z  łać.  salpetrae. 
sanetrdrz   (majster  saletrzany)    ciesz. ;    z  czesk.    salnitrś,r,    sanytraf,    a  to 

od  salnitr,  salnitr,  sanitr,  z  łać.  sal  nitrum. 
sarlooki  (zyzowaty)    podh.    zak.;    pochodzenie    pierwszej    części    wyrazu 

szarło-  jest  dla  mnie  niejasne;  chyba  zestawićby  ja  można  ze  stsł. 

chrbłi    (citus),    chrtłostB    (ars),    z    wokalizacyja    miękka    ^chrtło-, 

śbrło-,  śarło-;  porów,  nazwisko  rodowe  Szarłowski. 
sarwak  (hałas,  niepokój)  podh.;  z  niem.  schaarwerk;    por.  og.  szarwark 

(gromadna  robota). 
satrzyć  (znać  z  daleka,  z  widzenia):   „satrzę  trochę  cytać"  biel.  pis.;  por. 

„Jeśli  się    kto  zamyśli,    zamówi,    zapatrzy;    jeśli  się  kto  zabawia, 

jeśli   się   nie  szatrzy".     Klon.  Worek   jud.   36;    por.  czesk.    śetfiti 

(spotrzegać,  baczyć,  uwzględniać)  setrny  (baczny,  ostrożny). 
sadca  (sędzia)  ciesz. ;  pod  wpływem  czeskiego  soudce. 
sedzelina    (na  Mazowszu,  sadź,  osadź,   biały  mróz  na  dachach,    okiść  na 

drzewach)  podh.,   zam.  szedzielina;    tegoż  pochodzenia,    co  przym. 

szady,  stsł.  scdi.,  ros.   sedoj. 
ścigać  sie^    toyścigać   (o  popędzie    płciowym    u  owiec):    „baran  wyścig4ł 

owce"   podh. 
sekucyja,  sekutne  (egzekucyja,  egzekutne)  ciesz.;  etym.  lud.  do  sekować, 

a  to  z  łać.  secare. 
sedzioły,  szedzioly  (gonty)  żyw. ;  ciesz, ;  z  niem.  schindel. 
seredzić  (mówić  z  oburzeniem)  biel.   pis.;  por.  czesk.  śerediti  (szpecić). 
shució  sie^   schució  sie    (gustu,  ochoty  nabrać) :    „dobrze  wypić   poharek, 

kiej  sie  shuci"   podh.;  z  czesk.  chutiti  koho  k  ćemu  (lust  maclien), 

chuteti  (schraecken). 
sćhapscydensowanie,  patrz  chapscydensowaó. 
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siaratdm  stę^  siarataó  się  (witać  się  z  kim,  lub  żegnać)  n.s. ;  w  innjrch 
okolicach  śratam  się,  pośratam  się;  stpol.  pośratnać  (spotkać),  np. 
Kazania  Paterka:  „poszratnyesz  anna  zona  tliwfi"  105  v. ;  stsł. 
stretati,  stręśta.  W  tera  słowie  mamy  przykład  t.  zw.  enantio-- 
semii,  t.  j.  zmiany  znaczenia  na  wprost  przeciwne,  z  pierwotnego 
„spotykać"  na  „żegnać" ;  porówn.  stsł.  łąciti  (separare),  używane 
jeszcze  u  czechów  loućiti  i  na  Śląsku  łączyć  w  znaczeniu  pier- 
wotnem,  w  og.  polskim  przybrało  znaczenie  wprost  przeciAvne, 
conjungere;  por.  posratać  się. 

silnica  (droga)  ciesz. ;  z  czesk.  silnice. 

siuher  (dziecię  nieślubne)  przas. ;  por.  siaber,  bra,  podług  Orgelbran.  tyle, 
co  niem.  kundniann,  stale  kupujący  u  kogoś;  Linde:  siabr  (=druh, 
towarzysz,  brat,  kolega,  spólnik);  u  Narusz.  Hist.  (pobratymiec); 
stat.  ht.  uczestnik ;  ros.  sjabr,  śabr,  sjab'er,  śab'er,  śeb'er  (sąsiad) ; 
sjabra  (znajomy);  mrusk.  sjabro,  śabro  (sąsiad);  lit.  sebras  (spólnik); 
b.  rusk.  śabr,  śabruk,  śebr  (przyjaciel,  krewny);  a  więc  naj- 
bardziej zbliża  się  znaczeniem  do  przas.  siuber.  Miki.  Lex.  pal-  sl. 
ostrzega,  iż  wyraz  ten  nie  ma  nic  spólnego  ze  stsł.  sebri, ;  Et.  Wb. 
wywodzi  siabr  z  finn-estoń.  sobber. 

siutryna  (suterena)  zakop.;  wyraz  przekształcony  pod  wpływem  błędnego 
poczucia  związku  z  wyrazem  siuter;  z  niem.  schutter. 

skamrawy  „cłoAviek,  co  chodzi  ponuro,  sobek"  podh. ;  por.  czesk.  śkam- 
ravy,  -avny  (murrend,  triefaugig),  śkamrae,  skamravec,  śkamravnik 
(der  Murrer,  Brummer)^  skami-ati,  domlouvati  (brummen,  murren, 
poltern.  liirmen) ;  por.  szkamrać. 

sharpny^  śkarpny ;  patrz  skierny. 

skartny,  patrz  skierny. 

skerzeioa  (z  przyczyny,  z  powodu,  dla)  skerzewa  tego  ciesz. ;  z  czesk. 
skrz;  por.  skróź  tego  krak. ;  stsł.  krozć  i  kvoze. 

skierny  (uparty,  naprzykrzony)  żyw.;  z  czesk.  skrbny  (skąpy);  por. 
poskarpny  (mało  jedzący)  podh. ;  skarpny,  śkarpny,  skartny  (mało 
jedzący,  mizerny)  n.-s. 

skoblica  (narzędzie  dwuręczne  do  wyrabiania  korytek)  podh.  zak. ;  czes. 
skoble,  skoblice  (schabmesser,  zicheisen) ;  por.  skoblb  (radula),  sko- 
belB,  skoblju  (rado).  Dictionarum  trilingue  ed.  Tlieodorus  Polycarpi 
Mosquae  1704';  ros.  skoblit'  (heblować). 

skarpny,  śkarpny,  skartny,  patrz  poskarpny. 

skierny,  patrz  poskarpny. 

skolejrzalc  (orzech  rychły)  przas. ;  wyr.  powstał  z  -skoro  -  żrzak  =  skoro 
dojrzewający. 
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skotnia   (wygon)    żyw.;    od  wyr.    skot    (bydło);    por.    stsł.    skotbnt    (ju- 

menti). 
skowroźny^  patrz  szkowrozić. 
skowdra.  skoicyra  (przezwisko  żartobliwe,  osobliwie  dzieci) ;  porówn.  Sko- 

wyra,  nazwisko  w  Jurgowie  na  Spiszu.     Zdaje  się,    że  wyi-az  ten 

jest  tegoż  pocliodzennia,    co  skowroźny,    szkowrozić-,    skouioroch; 

patrz  szkowrozić. 
skrada  (rodzaj  trawy)  podli.? 
skręt  zak.;  patrz  huzew. 
skróź  (przez,  z  powodu,  dla):   „skróź  ciebie  mnie  matula  bije"  zak.;  por. 

czesk.  skrz;  stsł.  kroze  i  kvoze. 
skrzec  (gałęziste  drzewo  sosnowe)  przas. ;  etym. :  *s-ki,ri>cL;  porówn.  stsł. 

kti-t;  pol.  kierz,  krzak  :=  *ki>r- jak-. 
skrzyżal,  skrzyzól  (cienki  kawałek  skala,   płyta)  ciesz.;  podli.;    por.  stsł. 

skrizalL  (tabula  latitudo,  pyxis,  discus);  ros.  skriźaF  (tablica,  płyta 

kamienna)  ]\Iikl.  Et.  Wb. 
skumos  (rzekomo,  niby)  podb. ;  skumos  (t.  s.)  biel.-  pis. ;  powstało  z  formy 

rzkómo  (rzekomo). 
ślakna^ó,  ześlaknać   (skurczyć  się  od  zimna,    zmoknąć,    zziębnąć)    Brzez. ; 

por.  uślaknać. 
ślehoda  (swoboda)  zak. ;    por.  ros.,    mrusk.,    brusk.  słoboda,    bułg.  serb. 

sloboda.  Miki.  Et.  Wb.  332a. 
^leptać  (płakać);    śleptdk:    [1)  człowiek  skłonny    do   płaczu;    2)  mający 

słaby  wzrok]  zak. ;  tegoż  pochodzenia,  co  ślepy  i  ślepie. 
ślin  (rodzaj  gruntu,  margiel)  ciesz. ;  z  czesk.  ślin  (zenie  vapnem  porostld); 

por.  śr.  n.  slim  (schleim). 
śliifa  (obręcz  żelazna  u  orczyka);   por.  Mrong.  Sł.  szlufa;  z  niem.  schleife 

(pętlica). 
śJufdm.  ad"  (zażywać  tabakę)  n.-s.;  z  niem.  schnupfen. 
stopki  (pastka  na  lisy)  zak.;  por.  szłopień  (B.   Szaroszp.  vestigium,   patrz 

Prace  filol.  I.  str.  196  i  nn.  artykuł  „szłopień  czy  stopień");  czesk. 

slapej  (ślad),    ślap    (krok ,    ślap) ;    pol.  szłap   (spory    krok   koński) ; 

szlopem  (czołgając  się);  szłopa  (łapa). 
smara  pi.  smary,  używane  w  Warsz.  zam.  smarowidło,  jest  germanizmem, 

pomimo,    iż    stworzono  ten  Avyraz    z    zamiłowania    rodzimości;    po- 
chodzi   z  niem.  schmieren.     Stary   polski    wyraz    jest    maż ,    mazi ; 

stsł.  mazB;  ros.,  mrusk.  maż;  sarbo-łuż.  maz ;  por.  mazać, 
smaga  (pręga)  ciesz.;  por.  smuga;  czesk.  smuha  (ćerna  cara,  prouh.). 
sinetyrz  (cmentarz)  żarn.- mak.,  gdzieindziej  smętarz;  jest  to  modyiikacyja 

wyr.  cmentarz;    z  gr.-łać.  coemeterium,    pod  wpływem  rodzimych 

wyrazów  smątny,  smętek. 
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smontdrz  (cmentarz)  biel.- pis. ;  por.  og.  pol.  sraętarz,  pod  wpływem  wy- 
razu smętek. 

śmlady,  szmlady  (śniady)  ciesz.;  pierwotnie  śmiady;  por.  czesk.  smedy 
i  w  Lind.  Sł.  pod  wyr.  śniada  wy. 

smor-ze  (smardze)  ciesz.;  z  czesk.  smrź  (morcliella) ;  por.  g.-serb.-łuż. 
sraorża;  z  zamiast  dz  wskazuje  pochodzenie  czeskie. 

smotrzyó  (zbierać)  żarn. -mak. ;  por.  stsł.  stmotreti;  ros.  smotriet'  (patrzeć). 

smrek  (świerk)  ciesz,  i  gal.;  por.  czesk.  smrk;  słk.  smrek,  smerek 
(ostatnia  forma  ruska).  Na  Podhalu  świerkiem  nazywają  modrzew. 

sndga  (staranie)  ciesz.;  z  czesk.  snaha. 

sndżność  (staranie)  ciesz.,  z  czesk.  snaznost. 

snażyć  się  (starać  się)  ciesz, ;   z  czesk.  snaźiti  se. 

sndzyd  (czyścić  suknie)  żyw. ;  z  czesk.  snaźiti  (starać  się,  usiłować,  dą- 
żyć do  czego),  dial.  snaha  (czystość);  porówn.  stsł.  snaga  (studium); 
nsłow.  snaźiti  condecorare).  Miki.  Et.  Wb.  podaje  dial.  pol.  snażyć 
się  3rr  sich  austrengen. 

sniat  (kadłub,  pień)  ciesz.  podh.  „to  miejsce,  w  którem  drzewo  odrąbane 
od  oduziemca"   zak. ;  czesk.  snet  (peii). 

snopie  (sople)  ciesz. ;  por.  mor.  snoplak,  snoplivec  (rotzbube). 

soció,  posocid,  posocaó  (pchać,  popychać)  biel.- pis. ;  z  czesk.  sotiti  (t.  s.); 
por.  Kos.  gw.  pis. 

socwa  (trudno,  ledwie)  podh. ;    por.  czesk.   sotva  (t.  s.) ;    sotny  (difficilis). 

soryć  sie  (wynosić  się  nad  innych)  podh.;  por.  soczyć  (potwarzać  kogo): 
„niech  pyszni  nie  socza  na  mnie  (ne  calumnientur  me)  Wróbla 
Żołtarz  (1567)  291;  oskarżać:  „człowieka  będą  złe  uczynki  same 
soczyć  i  sadzić"  tamże  18;  por.  czesk.  sok  (współzawodnik,  oszczer- 
ca), sociti  (nienaAvidzieć,  zazdrościć,  oczerniać) ;  mrusk.  socyty  (in- 
picare);  stsł.  sokt  (accusator),  sociti  (indicare).  Por.  Miki,  Et.  Wb. 

sorbać  (chlepać)  ciesz;  z  czesk.   srbiti. 

sosyć  sie  (tężyó  się,  być  czegoś  pewnym,  odgrażać  się)  podh.  zak. ;  por. 
czesk.  sosno vati  (anzelteln,  anstiften). 

sotór  (torba ,  sakwa  ciesielska  lub  rzeźnicka)  ciesz. ;  z  słk.  -mor,  sotor 
(torba  z  trzciny  lub  słomy) ,  por.  nazwę  rod*  Su  tor. 

spadek,  spadkieia:  „wróciuł  się  na  spadek",  „jak  pójdzie  na  spadek" 
(napo wrót)  ciesz.;  z  czesk.  zpatek;  por.  stsł.  si-pęttk-Ł,  opętt;  forma 
spadek  powstała  przez  przystosowanie  się  do  słowa  spadać,  rzecz, 
spadek,  spad;  por.  L.  Malinowski  St.  nad  et.  lud.  Pr.  iii.  111.  779. 

sparóg  (hak)  podh.   zak, ;   z  niem.  sperrhacken. 

spąga  (trzaska) :  „zrąbał  to  na  same  spągi"  podh.  zak. ;  z  niem.  spange, 
ein  spitziges  Ding.  Mrong. 

spicak  (motyka  do  rudy,  kamieni)  podh.  zak. ;  z  niem.  spitzhacken. 
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śpigło,  śpigiełko  (zwierciadło)  zak. :  z  niem.  spiegel. 

sratać,  ])atrz  pośratać. 

sreń  podli.;  tegoż  pochodzenia,  co  stsł.  srćnt  (albus);  por.  Miki.  Et.  Wb. 
Tu  zanotować  należy,  że  wyraz  ten  u  górali  tatrzańskich  znaczy 
to,  co  u  białorusinów  serent,  t.  j.  skorupa  śniegu  zmarznięta  po 
stopieniu. 

sri/z  (kra  na  potokach)  zak. ;  patrz  strzyż. 

staciwa  (tryzy  u  drzwi)  podh.  zak. ;  ezesk.  stativa(f),  stativo(n)  (Eingestell, 
Stellwerk  des  Weberstules). 

stadlić  „stadiom,  to  juhaska  rzec,  przekładać  kosar"  podh.  spyrk.  Słowo 
odimienne  od  rzecz,  stadło. 

stadło  (małżeństwo)  pyszn.;  w  ogól.  jęzj^ku:  para  małżeńska;  za  świa- 
dectwem ś.  p.  prof.  Z.  Węclewskiego  w  Wielkopolsce:  stadło  wo- 
łów używa  się  w  znaczeniu :  para  wołów.  Wyraz  ten  w  staropol. 
znaczył:  stan,  np.  stadło  kapłańskie,  stadło  panieńskie;  otbadż 
prawi,  stadia  grzesznego;  Kaz.  świętokrzysk.  Twierdzenie,  jakoby 
wyr.  stadło  znaczył  w  stpol.  urząd,  jest  błędne. 

śtarlielka,  śtarhelki ^  śtrahecle  (zapałki)  żarn. -mak.;  z  niera.  streich- 
holzel. 

stedzka  (ścieżka)  przas. ;  zdrobniałe  do  starop.   stdza ;  stsł.  stbdza,  sttza. 

sternddel^  patrz  psternadel   ciesz. 

stojmo  (stojący)  ciesz. ;  z  czesk.  stojmo  (stoję,  stojećky). 

stotyga  {nogi  u  stołu)  ciesz.;  wyrdiZ  godny  UAvagi  ze  względu  na  suf. 
-yga;  por,  dziadyga;  ros.  motyga  (marnotrawca),  małyga  (malec); 
łowyga  (zręczny  człowiek). 

strom  (drzewo)  ciesz. ;  z  czesk.  strom. 

strzelać  (chlepać)  ciesz.;  kasz.  strzebac;  czesk.  stfebam  ob.  stfebi,  stfe- 
bati  (jazykem  chlemtati,  neb  srkati,  pomału  piti);  pierw,  serb  - ; 
por.  stsł.  srtbati  (sorbere)  Miki.  Et.  Wb.  292a. 

strzewągi  (małe  rybki)  żyw. ;  wyraz  tegoż  pochodzenia,  co  czesk.  stfevle, 
-e ;  stfevlec ;  stfevle,  stfevlete  (mlada  rybićka) ;  urobiony  za  pomocą 
tegoż  suf.j  co  pstrąg;  por.  strzebla. 

strzępić  się  (śpieszyć  się)  przas,;  por.  ros.  toropit'śa;  pierwiastek  tu  jest 
*trp-,  *terp,  *torp-. 

strzyż,  srzez  (pruina)  ciesz.;  por.  śryż,  szryz  (kra  na  potokach,  na  rze- 
kach) podh.;  lubelsk.;  por.  czesk,  stfiź  Miki,  Et.  Wb.  3186. 

stua  (garstka  lnu  rozłożona  stożkowato,  aby  schła)  podh. ;  z  czesk.-ełow, 
stuha  (wiązka,  pęk,  tasiemka) ;  por,  stega,  wstęga, 

śturdm,  -  ać  (pchać,  szturchać)  n,-  s, ;  z  czesk,  śt'ourati, 

styk  (laska,  kij)  podh.  zak,;  z  niem.  stecken;  por.  stecken- pferd. 

suka  (kawałek  drewna,  zatyczka)  ciesz. ;  z  czesk.  suk  (sęk). 
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suJcaó  (zwijać)  ciesz. ;  por.  sukno ;  czcsk.  soiikani,  souci,  soukati  (iiiti  de 

lati);  stsł.  soukati  (torąuere);  lit.  sukti. 
susfdłek  (zawiniątko)  ciesz. ;  og.  pol.  szurcfal.  szorstfal :    z  nieni.  scliurz- 

fell  (fartuch  skórzany). 
śwandrać  (mówić  obcym,  niezrozumiałym  językiem)  biel.-  pis. ;  por.  czesk. 

śvandrati,  svandroćiti,  śvandroliti,  śvandrkovati  (paplać). 
syrokos  (dziei'zba)  przas. ;    powstało    z    pierwot.    og.  pol.  srokosz;    przez 

przystosowanie  się  do  przym.  syroki  (szeroki). 
sychtać  (robić  co  poAvoli)  przas. ;  zapew^ne  z  niem.  schichten. 
Szaflary  (nazwa  wsi);  ze  śr.-niem.  scbaflaere ;    por.  owczary.  Prof.  Cha- 
łubiński wyprowadzał  to  mylnie  z  niera.  schaflager. 
szczerczeć ^    szczerkać   (bi'zęczęć.   wydawać  głos)    ciesz.;    z  czesk.    śterkot 

(stukanie,  łoskot,  klapanie). 
szendziol^  szedzioł  (gont)  ciesz.;  czesk.  śindel,  z  niem.  schindel. 
szedzieldrz  (gonciarz). 
sześćświetnik  zam.  wszechświętnik  (miesiąc  listopad)  żyw. ;  przez  zbliżenie 

do  liczeb.  sze.ść. 
szetrzyó   (baczyć),  szetrzyć  się  (wystrzegać  się),  szetrzny  (baczny)  ciesz.; 

z    czesk.    setfiti    (uważać,    obserwować,    baczyć),    śetrne    (bacznie) 

i  t  d. ;  por.  satrzyć. 
szczodraki  (placuszki  pieczone  na  trzy-króle)  l^ij.-pincz. ;  por.  mr.  śćedryj 

wecer  (wilija  nowego  roku  i  trzech  króli). 
szczykać  (szczypać)  ciesz. ;  z  czesk.  stikati  (t.   s.) ;  por.  uszczknąć. 
szereda  (hałas)  ciesz.;    z  czesk.    sereda    (turpitudo);    por.    pol.    szkarada; 

stsł.  skarędt  (brudny). 
szeredzić^    szegieredzić    (gadać,    trzepać,   jak  na  kołowrotku,  gwar  robić) 

ciesz. ;  z  czesk.  serediti ;  por.  szereda ;  stsł.  skaręd^B. 
szegieredzić^  patrz  szeredzić. 
Szeliga    (nazwdsko    rodowe   i    herb);    por.    czesk. .  seliha    (osobne  j meno); 

wyrazy  te    sa    tegoż  pochodzenia,    co  ros.  śełyga,    śołyga    (rodzaj 

bicza) ;  stsł.  sełyga  (pertica  ferrea) ;  sołyga  ( jaculum). 
szkamrać  (szemrać,  łajać)  ciesz. ;    z  czesk,  śkamrati    (mruczeć,    szemrać, 

hałasować);  por.  skamrawy. 
szklehić  (mazać  się,  płakać)  ciesz.;  z  czesk.  śklebiti  ^  rozvirati ;  sklebiti 

zuby  (=  zęby  szczerzyć). 
szkliwić,  oszkliwić  (ganić)  ciesz. ;  z  czesk.  oskliyy  (obrzydliwy),  ośkliwiti 

(obrzydzić) ;  por.  szkliwić,  śkliwić  w  zakop. 
szkowrozić  (dokazywać,  trzpiotać  się),  szkowróźnik  (zbytnik)  ciesz. ;  skó- 

wrożny  (wesoły)  podh.,    np.  zak.,    por.  mor.  śkavraźny    (hovorny). 

Wyrazy  te  sa  tegoż  pochodzenia,  co  skomoroch  (kuglai'z,  śmieszek, 

niedźwiednik,  dudarz);    mrusk.  i  ros.  skomoroch  (sztukmistrz,  mu- 
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zykant,  gęślarz,  komedyjant,  aktor,  niedźwiednik,  żartownik);  biało- 
rus.  skomorocha  (skrzypiciel) ;  stsł.  skonaraclri,  (praestigiator,  tibicen, 
mimus),  skomraŚLskij  (ludicrus) ;  lit.  skamarakas  (grajek) ;  por.  nazwę 
osad  Skomoroehy.  Zasadnicza  forma  polska  była  *skomroch,  z  której 
powstały  wyrazy:  skowrozić,  szkowrozić  zam.  skowroszyć,  skom- 
roszyć,  skomrożny  i  t.  d.  Forma  skomoroch  jest  przyswojona 
z  m.  ruskiego. 

szkowroźnik,  patrz  szkowrozić. 

szlupiny  (łupiny)  ciesz. ;  wyraz  powstał  przez  zlanie  się  dwu  wyrazów : 
szupiny  i  łupiny;  por.  niem.  schuppen. 

szmatlać  (noga  powłóczyć)  ciesz.;  z  czesk.  śmatlati ,  śmat'Iiati  (mieć 
krzywa  nogę),  (por.  pat'hati);  śmatloun,  śniatla,  śmat'ha  (kuter- 
noga). 

szmadę,  szmatlać  (krzywo  chodzić)  ciesz.;  z  czesk.  smatlam,  śmatlati 
(kfive  kolena  k  sobe  drze  choditi);  por.  szmatlać. 

szmatława  (mocna  wódka)  ciesz.;  z  czesk,- mor.  smatlava  (wódka). 

szmergo ć  {rzwcsić)  Sł.  Org.  W.;  smyi'gać  lubels. ;  smorhać  (targać,  ciągnąć), 
wysmorhnuć  (wyrzucić)  b.  rusk. ;  mrhati  (trwonić,  rozpraszać)  czesk. 
Zdaje  się,  że  słowo  to  jest  etymologicznie  poki'ewne  z  mr.  mor- 
hati,  ros.  morgat,  p.  mrugać,  lit.  mirgeti.  Por.  margnać  (ruszyć) 
łomż.  Formy  na  czele  wypisane :  szmergać  i  smyrgać,  sa  przyswo- 
jone z  ruskiego. 

szpyrtać  (biegać,  o  dzieciach)  ciesz. ;  z  czesk.  słk.  śprtara  (na  jedne  nogę 
utykać). 

sztdrać  (to  i  owo  w  domu  robić)  ciesz. ;  z  czesk.  śfarati  v  necem, 
stourati  (przewracać,  grzebać  w  czera). 

szuceroicać  (wspierać  kogo)  ciesz. ;  z  niem.  schiitzen. 

szitperddk ,   szupłot  (łapserdak,  obdartus)  ciesz. ;  por.  czesk.  śupak. 

szupiny  (łupiny)  ciesz.;  z  czesk.  śupina,  a  to  z  niem.  schuppen. 

szu'1'y,  patrz  szuwiory. 

szuwiory^  szury  (rzeczy  spaczone)  ciesz. ;  szuwierzyć  (paczyć)  ciesz. ;  szu- 
worzyć  (robić  co  pomału,  leźć  pomału)  ciesz. ;  por.  szurny  (przy- 
kroschodzisty)  Trotz. ;  czesk.  sury,  śoury  (spaczony,  krzywy,  zy- 
zowaty). 

szwarny  (piękny),  np.  szwarna  dziocha  (ładna  dziewczyna);  na  całem 
Slasku;  prócz  tego  szwamie  (dużo)  ciesz.;  por.  czesk.  śvar,  u; 
svafiti  (czyścić);  śvarnik  (wyelegantowany  człowiek). 

szwnjco  (grube  szydło)  ciesz. ;  z  niem.  schweisse. 

szyhnlić  (oszukiwać)  ciesz.;  w  dawniejszym  języku  były  wyrazy:  szybał 
i  szybała  (szalbierz) ;  szybalstwo  (szalbierstwo) ;  por.  nazwisko  Szy- 
balski ;  czesk.  sibal  (chytrzec),  śibaliti  (oszukiwać). 

Horprawy  Wydi.  filolog.  T.   XVn.  9 
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szydzić  (oszukiwać)  ciesz. ;  por.  czesk.  śiditi  (oszukiwać,  drażnić). 
tać,  tał,    o,   a    (tajać) :    „jutro   będzie   tało"    ciesz, ;    ściągnięcie    na   wzór 
czesk.  tati,  lati,  kati;  por.  łać  (łajać),  kać  się  (kajać  się). 

tcihlo  (łańcuch  do  przyprzęgania  drugiej  pary  koni)  ciesz. ;  z  czesk.  tahlo 
(fetez  na  pripfeź). 

tarasió  (dużo,  niepotrzebnie  mówić,  paplać)  źarn.-mak.:  porówn.  lit.  tariu, 
taryti  (mówić);  porówn.  także  białorusk.  taratorić;  ros.  tai-atorit' 
(gawędzić,  paplać). 

tatra  w  języku  Bojków  oznacza  każdą  skałę  na  najwyższych  górach, 
gdzie  tylko  nizka  rośhnność  może  się  krzewić  ćas.  ćesk.  muz. 
1841  Wagil.  Bojk.  53. 

tesdrz  (cieśla)  ciesz. ;  z  czesk.  tesaf. 

teschno  (tęskno)  ciesz. ;  forma  pierwotna  z  samogł.  e,  jako  refleksem 
stsł.  t;  por.  utyskiwać,  gdzie  y  powstało  z  przedłużenia  'b.  Og. 
pol.  ę  w  tęskno  jest  nowotworem. 

tłok  (ugór);  tłoki,  tłocki  (pastwiska,  morawniki  halskie)  podh. ;  tłoka 
(gromada  ludzi  na  robocie  przy  żniwie  z  muzyką)  źarn.-mak. ;  por. 
tłok  (ziemia  dawno  odłogiem  leżąca ,  od  bydła  na  niej  pasącego 
stłoczona  ziemia)  Haura  Skład  albo  Skarbiec  ekonomii,  Kraków 
1693;  stsł.  tlaka  (pańszczyzna);  bułg.  tltk-t;  nowosł.  tlaka;  ros. 
tółok,  tołoka,  tołók  (odłóg,  wygon,  pastwisko);  małorus.  tołoka 
[1)  wygon,  pastwisko  gromadzkie,  ugór;  2)  wspólna  robota  polna 
bezpłatna,  po  której  następuje  uczta  z  muzyką;  3)  plac  bójki]; 
por.  Miki.  Et.  Wb.  pod  telk-. 

topić  (w  piecu  palić)  ciesz. ;  por.  czesk.  stsł.  topiti ;  ros.  topit' ;  pierw, 
tep-. 

trąba   (do  pieczenia)  ciesz. ;  por.  ros.  truba  (komin). 

transpirować  (przenosić),  żandarmów  transpirują  krak. ;  z  niem.  trans 
feriren,  a  to  z  łać.  transfero. 

transpirung  (przeniesienie)  krak.,  zam.  transferirung. 

trest  (kara)  ciesz. ;  z  czesk.  trest  (pokuta) ;  pierw,  tresk- ;  por.  troska. 

trestać  (karać)  ciesz.;  z  czesk.  trestati ;  por.  zakon,  trestni;  pierw,  tresk-; 
por.  troska. 

trucować  (duiać  sobie  zbytecznie)  ciesz.;  z  niem.  trotzen ;  por.  czesk. 
trucovati  nekorau  (robić  komu  na  przekór),    truć  (vzdor,  przekór). 

trufać  (ufać)  ciesz.,  biel.- pis. ;  por.  czesk.  troufati,  trufati;  średn.  niem. 
triuYcn,  trouwen.  Tu  słowo  rodzime  u-fati,  do- ufati  rrr  ^ptyati, 
służyło  za  podstawę  utAvorzenia  formy  troufati,  trufać;  niem.  triu- 
ven;  rodzime  pvati,  pwać  zlały  się  w  jedno  czesk.  trufati,  troufati, 
pol.  trufać ;  por.  przycz.  do  hist.  wyr.  polsk.  osób.  odb.  27. 
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frugla  (trumna)  i^yw. ;    z  czesk.  truhla  (skrzynia);    por.  truliła  (trumna). 
truhla    (trumna)    podli.,    śląsk.;    z  czesk.- słów.  truhla    (skrzynia,    pudło; 

eine  Truhe,  Kiste,  Kasten) ;  z  niem.  truhe,   por.  trugla. 
łruwła,  truhla    [1)  skrzynia  na  rzeczy;  2)  na  wapno;  3)  trumna]  ciesz.; 

z  czesk.  truhla;   por.  truhła  i  trugla. 
tryźnić    [  1)  ciemiężyć ,    uciskać)    ciesz. ;    2)  mitreżyć    np.    stryźnić  dzień 

podh. ;    z    czesk.    tryzniti    (dręczyć),    tryzeii    (dręczenie);    słowack. 

triizniti  (trapiti,  mućiti);    stsł.  trizna  (pugna),  triznovati  (pugnare); 

por.   mrusk.  tryzna  (uczta  przy  umarłym). 
trzeczdk    (chleb  z  maki,    grubo  mielonej  na  żarnach)  ciesz. ;    por.  czesk. 

tlić    (ten,    który  trze);    mor.  tfićek    (moździerz).    Wyraz    trzeczak 

służy  za  podstawę  do  utworzenia  rzecz,  wytrzeszczak  (rodzaj  placka), 

z  przypodobnieniem  (przystosowaniem)  do  wyrazów:  Avytrzeszczak, 

wytrzeszczać,  nic  wspólnego  z  chlebem  nie  mających. 
trzeczka    (gruka   mjika    na    żarnach    zmielona)    ciesz. ;     por.    mor.    tiićek 

(moździerz)  i  trzeczak  (chleb  z  trzeczki). 
trzeja  (trzeba)  żyw. ;  tak  samo  brzmi  ten  wyraz  w  cieszyńskiem.  Jest  to 

forma  pośrednia  między  trzeba  i  trza. 
tynianka    (dranice  do  grodzenia)  ciesz.;    z  czesk.    t^n,    tejn,    tajn    (płot), 

tyniti  (grodzić) ;    słk.  tyn  (cienka  żerdź) ;    por.  stsł.  tyn'B  (murus) ; 

por.  Miki.  Et.  Wb. 
uciążad  się  (żalić  się)  podh.;    por.  czesk.  tiźiti  neco  u  nekoho;    porówn. 

st.  pol.  ciadzać  (agravare,  irapignorare),  ciadza  (proces,  skarga). 
uhndl  (rodzaj  gwoździa)  żarn.-mak. ;  z  niem.  hufnagel;  og.  pol.  ufnal. 
ukyrczyć  sie,  ukyrczać  się  (kurczyć  się)  ciesz. ;    z  czesk.  ukrćiti,  ukrćim 

(kurczyć);  sylaba  kyr  wskazuje,  że  wyraz  jest  przyswojony  z  cze- 
skiego. 
ułdchad  (uspokoić)  ciesz. ;  por.  łasić,  łaska,  łaskawy. 
umrzyty  (umarły)  ciesz. ;  forma  jest  czeska. 
unawić  (zmęczyć  się)  ciesz.;  z  czesk.  unaviti;   por.  stsł.   navb  (mortuus), 

nyti  (ignarum  esse) ;  czesk.  nyti  (languere).   Miki.  Et.  Wb.  pod  ny- 

i  navB. 
upajtaszyć    (ukroić    kęs,    pajdę    chleba)    ciesz.;    od  pajda,    nie  od  węg. 

pajtas! 
uprociynć  się.    duprociwió  się    (starać  się  przy  robocie ,    starań  dokładać) 

podh. ;  forma  jest  czeska :  protiviti  se. 
urtówka    (słoma  do  podściółki)  przas. ;    Linde    przytacza :    urt,    liurt,    pi. 

hurty,  hort  w  znaczeniu  rodzim.  polsk.  grodzą,  t.  j.  płot  przenośny, 

ruchomy,  do  ogradzania  na  polu  owiec,  bydła;  słowo:  urtować,  hur- 

tOAYać,    ortować,    hortować;    w   hurtach    bydło    na    polu    trzymać; 
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hurtować  rola  =  gnoić  ja  hurtowaniem.  Z  niem.  hiirde,  hiirden; 
por.  Mrong.  pod  tymi  wyrazami. 

uściebrzusy  (źle  zrobi,  niedbale)  podh. ;  por.  pol.  szczebrzuch  (grat  do- 
mowy, sprzęt ,  rodzaj  ogrodowizny) ;  por.  także  nazwę  miasta 
Szczebrzeszyn.  Słowo  :  szczebrzuszyć,  ściebrzuszyć  jest  pochodne 
od  rzecz,  szczebrzuch.  Tego  zaś  wyrazu  pochodzenie  jest  ciemne; 
zestawić  by  chyba  można  z  nim  śred.- gór.- niem.  stiare  (steuer); 
por.  nsłow.  śtibra  (podatek). 

uśląknąć^  uśląkną  od  głodu:  „jak  to  cłowieku  bida  doonacy,  to  spadnie 
z  nóg,  uślaknie"  (schudnąć,  słabnąć)  podh.  •,  por.  ślaknąć.  Słowo 
pochodzi  od  pierw.  *Ienk-,  lęk-;  por.  btsł.  lęka,  lęsti  (giąć);  pol. 
lękać  się,  ulęknąć  się  (właściwie  zgiąć  się  ze  strachu) ;  por.  także 
prześlagły  (o  szyi  pi'zylękowatej).  Dla  znaczenia  słowa  uślaknaó 
ważny  jest  przym  n.-.słow.  slok  („ist  nicht  etwa  „gekrilmmt", 
sondern  „mager".  Miki.  Et.  Wb.  165b).  Tegoż  pochodzenia  jest 
słowo  ślęczeć. 

usmatrać  (zabrukać)  biel.-pis. ;  por.  mor.  sraatrat  po  tme  (makati,  tapati). 
Bart.  Dial.  mor.  275. 

ustyguje^  ustygować  (narzekać):  „ustygowaua  na  strasecny  ból"  pyszn. ; 
(źle  o  kim  mówić,  świadczyć)  dobrz. ;  zam.  instygować,  z  łać.  in- 
stigare;  por.  Stud.  nad  et.  lud.   Pr.  fil.  III.  773. 

uwrazka  (rzemienne  wiązadło)  podh.;  ze  słowack.  povraz,  uvrazka 
(powróz). 

wajeczny  (uraźliwy,  t.  j.  taki,  jak  jajko)  ciesz.;  z  czesk.  vajećny  (ja- 
jeczny) ;  por.  czesk.  vejce  gen.   pi.  yajec. 

wałkować  (tynkować);  tak  zmieniono  słowo  wakować  (zakop.),  pod  wpły- 
wem wyrazu  wałek.  Słowo  wakować  jest  pochodzenia  niem. 

wanda  (łono)  podh. ;  pochodzenie  nie  jest  jasne ;  patrz  wandyga. 

wandyga  (łono)  podh.;  pochodzenie  nie  jasne;  patrz  wanda. 

warmóz^  warmuz  (wodzianka)  zak. ;  z  śred.-niein.  warni  mos;  por.  war- 
muszka  i  faramuszka ;  czesk.  varmuże. 

warmuszlca  (wodzianka)  ciesz.;  z  śred.- niem.  warm  mos;  por.  zakop, 
warmóz;  og.  faramuszka;  czesk.  varmuźe  (polewka). 

waszność  (waszmość,  wasza  miłość)  ciesz. ;  z  czesk.  vaśnost. 

wcip  (dowcip)  ciesz. ;  z  czesk.  vtip. 

wen  (zewnątrz)  ciesz. ;  z  czesk.  ven. 

wereda^  werednidk  (brzydota,  brzydka  rzecz  i  osoba)  na  całera  Podhalu 
i  w  Bieskidach.  Wyraz  tegoż  pochodzenia,  co  wrzód ;  stsł.  vrćd'Ł ; 
ros.,  rusk.  vered;  forma  jego  wskazuje  pochodzenie  ruskie. 

weręmba  (weranda) ;  tak  lud  podh.  zmienił  ten  wyraz  pod  wpływem 
wyrazów :  wyręba,  poręl)a  i  t.  p. 
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widzinidk^  widynidk  (gatunek  owsa)  podh.,  zak. ;  od  miasta  Wiedeń. 

wiec  (rzecz)  ciesz. ;  z  czesk.  vec  (t.  s.). 

wielguserny  (bardzo  wielki)  pyszn. ;  zasadnicza  forma  jest:  *velik-us-'Lr- 
tno-;  por.  ezesk.  velikurny  (relikansky)  i  maliclierny  (drobno- 
stkowy). 

wietek^  wietka,  na  wietku  miesiąca  (ostatnia  ćwierć  księżycowego  mie- 
siąca, ostatnia  kwadra)  podh. ;  wiotek  i  wiotech  ciesz. ;  por.  Wac. 
Potocki:  „xiężyc  niż  raz  opędzi  sferę  od  wiotclm  do  nowiu,  miej- 
sce w  sobie  niestatku  daje  przysłowiu"  Pocz.  h.  Krak.  1696  str. 
62;  „miesiąc  już  na  wiotchu"  ib.  65;  „odnawna  się  zwyczajnie 
coraz  miesiąc,  skoro  dojdzie  wiotchu"  ib.  67 ;  ros.  yetoch,  vetuch, 
Yetchij  ;  meśac  v  vetche,  na  Yetche,  na  vctchu  i  t.  d. ;  czesk.  mesie 
jest  na  Yctchu,  veteś  (trodel,  alter  Lappen,  Lumpen);  veteśni,  -ny, 
-nicky  (tch.)  v.  obchód,  -nictvi  i  t.  d. ;  vetchost  (starość),  vetchy 
(stary),  np.  v.  dńm;  pol.  wiotchość :  wątłość  zużywania  starości; 
wiotch}^  wietki,  wiatchy,  więtki;  wiotesz,  wioteszka  (starzyzna), 
w^iotesznik  (rzemieślnik  od  starzyzny);  wiotszcć,  wietszeć,  wątleć 
ze  starości;  wiotszyć  używaniem,  wyciei-aniem  w'atlić;  zwietszały, 
wątły  ze  starości,  później  zwietrzały  (wiatr,  etym.  ludowa);  stsł. 
yettchi,;  yettśati,  -iti;  yettśB  (wiotesz)  i  t.  d.;  lit.  wetuszas;  łać. 
vetus. 

wiotchy^  wiotech  ob.  wiotki,  wiotek  ciesz. ;  forma  wiotchy  jest  starsza : 
por.  stsł.  yet^Lcht ;  por.  także  wietek. 

wileja  (willa) :  „budujemy  wileją"  zakop. ;  pod  wpływem  wyr.  wilija, 
wileja  (wigilija). 

włada  (władza  w  ręku)  ciesz. ;  porówn.  czesk.  vlada  [  1)  rząd ;  2)  siła 
ruchu]. 

wójca  (przewodnik,  np.  ślepego),  zam.  wódzca  ciesz.;  por.  czesk.  vi°idce; 
porówn.  także  rajca,  ob.  radca;  zdrajca;  zwajca  i  t.  p. 

woje,  błędnie  łoje  (dyszel)  ciesz. ;  z  czesk.  voje,  por.  wojniki. 

wojnicki  (dyszle  u  jednokonnego  wozu)  zak.;  por.  czesk.  oj,  voj,  oje 
(dyszel), 

wólba  (wybór)  ciesz. ;  z  czesk.  volba  (wybór),  voliti  (wybierać) ;  zapewne 
niem.  wahlen,  wahl  służyły  za  powód  i  podstawę  utworzenia  się 
tych  wyrazów  w  tem  znaczeniu  od  tem.  vel-,  vol-. 

wozgier  (smarkacz),  wozgry  (smarki  resp.  smarki  konia  nosatego),  koń 
wozgrzywy  (nosaty),  wozgrzywiec  (smarkacz)  podh.;  por.  stsł  voz- 
grja  (mucus),  vozgrivi.cL  (homo  mucosus);  nsł.  vozger,  vozgrivec 
(t.  8.);  ros.  yozgra  i  t.  d. ;  mrusk.  vozgrivyj,  viskrivyj ;  czesk. 
Yozher,  hru  (rotz),  vozhfe  -  ete,  vozhfive  -  ete,  -  iyec,  ivce  (rotzbub) 
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-vice,  -Tka  (nosacizna),  -  ivy  (nosatj).  Miki.  Et.  Wb.  przytacza 
pol.  wozgrza. 

toplatka  (tasiemka  do  warkocza)  ciesz. 

wtarahanió  sie  (wepchać  się)  przas. ;  z  lit.  tarabinu,  tarabinti,  jtarabinu 
(niezgrabnie  wnosić  coś,  np.  pakunek).    Por.  Prace  fil.  I.   184 — 5. 

wyhngi  (wvbredzanie)  ciesz.;    por.  czesk.  baźeni,  baźiti    (pragnąć  czego). 

wybagować  (przebierać  w  czem)  ciesz. ;  por.  czesk.  baźiti  (pragnąć  czego). 

wycytać  (m.   i.  wymawiać):   „nie  wycytajac"   podh. 

wydyrchoły  (podatki)  n.-s. ;  og  pol.  wyderkafy;  z  niem.  wiederkauf; 
wyraz  ten  przystosował  się  do  rodzimych :  wydzierać,  wydrzeć. 

wy  chód  {—  wschód)  ciesz.;  z  czesk.  vychod  (t.   s.). 

wymitować  (womitować)  żarn.- mak.;  z  łać.  vomita,  vomeo;  zmiana  sy- 
laby wo-  na  wy-  nastąpiła  pod  wpływem  poczucia  rodzimej  przy- 
stawki wy-. 

wynuchwić  (wyszukać,  wyszperać)  żyw. ;  porówn.  og.  pol.  nukać^  nękać, 
czesk.  nukati. 

wypaproszyd  (zam.  wypatroszyć)  ogól.,  od  rzeczown.  patroeh ;  pod  wpły- 
wem rzeczow.  proch. 

wyplezić  (np.  język  wysunąć)  ciesz. ;  por.  czesk.  vyplaziti  (wysunąć  np. 
język). 

wypośladować  kij.-pincz.  tyle,  co  wyperswadować  (persvadere),  przez 
przystosowanie  du  wyr.  ślad,  śladować. 

wypyrskać  (wysiać)  ciesz. ;  por.  pol.  parskać  i  pryskać ;  z  czesk.  vypr- 
skati,  jak  wokalizacyja  -yr-   wskazuje. 

wypyrtać  (wypchnąć)  ciesz. ;  por.  czesk.  prtati  (starań  vec  opravovati) ; 
prtnouti,  vystrćiti. 

wyracyó  (wytrzeszczyć)  przas.  Jest  to  verbum  denom.  od  rak,  t.  j.  mieć 
oczy  na  wierzchu,  jak  rak. 

wyrazić  (wytracić)  ciesz. ;  z  czesk.  vyraziti  (excutere). 

wyskać  (wydawać  krzyki  radosne)  ciesz.;  z  czesk.  vyskam,  yyskati  (kfi- 
ceti  radosti). 

wyrch^    np.    „wyrchem    namierzyć"    ciesz.;     z    czesk.    vrch;     rodź.    pol. 

wierzch  i  stpol.  wirzch. 
wyrszczek  (wierzch)  ciesz. ;  z  czesk.  vrśćek,  yrśećek. 

wyrt  (poruszenie  koliste  jakiej  rzeczy)  ciesz. ;  z  czesk.  vrt  (jedno  obra- 
ceni). 

wyrtnąć  (przewrócić)  podh.,    -się  (wrócić  się)  tamże;    ze  słowack. ,    jak 

wskazuje  wokalizacyja  -yr-. 
wyruó^  wyruł  (wyrwać)  ciesz. ;  z  czesk.  vyruji,  vyrouti,  vyrul. 
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wyskala  (krzykacz):    „ściskał  ściskała,  przyszedł  na  to  wyska-ła"  ciesz,; 

por.  czesie.  v;^sk,  vyskal  (krzykacz),  vyskati  (Avykr?ykiwać). 
wysTcumać  (zbadać)  ciesz. ;    z  czesk.  skoumam,  skoumati   (animadvertere, 

intelligere). 
wystać  (wytrzymać)    ciesz.;    z  czesk.  yystati,    a    to    z  niem.    dosłownie: 

ausstehen. 
wyszetrzyó  Tzbadać)  ciesz. ;  z  czesk.  śetfiti,  vyśetf iti  (baczyć  na  cos,  uwa- 
żać, oszczędzać  i  t.  d.). 
wyszmladnąó  (stracić  kolor,  zbladnąć)  ciesz. ;  por.  szralady,  śmiady,  smla- 

dy;  czesk.  sraedy,  snedy. 
wyszpyrtnąć^  por.  szpyrtać. 
toytrucować   (opierać  się  krnąbrnie,  dufajac  sobie)  ciesz.;    z  niem.  trotz; 

por.  trucować. 
toytrzeszcznk^  patrz  trzeczak. 

toywichlać  (wycyganić)  ciesz. ;  og.  pol.  wikłać ;  czesk.  viklati. 
wyzaperdu  (świadectwo  lekarskie)  pyszn. ;  z  łać.  visum  repertum. 
wyzdrzetelnić  (wyjaśnić)  ciesz. ;  por.  zdrzetelny. 
zahleszyć  sie  (nabrać  pcheł) ;  por.  błecha. 
zacinkaó  na  klawierzu    (zagrać    na  fortepianie)  ciesz. ;    z  czesk.    cinkam, 

ciiikam  (brząkam). 
zaćmieć^  zaćmiał    słowo  poczyn.  (zostać  zaskoczonym   ciemnością)  ciesz.; 

por.  g.  sl.  zaćmić  się,  od  tern.  tBm-. 
zadrzeźdzeć,  radrzezdzał  (zagapić  się)  ciesz. ;    z  czesk.    dfeźdeti    na  neco 

(zagapić  się). 
zadrzeżdźeć^  zadrzezdźat  (turkotać)  ciesz. ;  por.  czesk.  dfezati  (drżeć). 
zafujać  (śniegiem  zasypać)    ciesz. ;    podh. ;    por.    fujawica ;    poróv/n.  słk. 

czesk.  fujak  i  fujavice  (zadymka). 
zagidzić  sie  (dostać  robactwa),  zagiździć  (zaplugawić  się)  ciesz. ;  por.  pol. 

ohydny  (z  czesk.) ;    czesk.  hyd ,    ohyda ,    ohyzda ,    hyzditi    (ośklivc 

ćiniti,  ośkliviti),  hyzd,  hyz  (brzydota). 
zagichnąd,  zagichać  (zalać)  ciesz.;  z  niem.  giessen. 
zachwacić   (porwać  co  razem ,    uchwycić)  ciesz. ;    forma  od  tem.  chwat- ; 

og.  pol.    chwycić    powstało  drogą    kontaminacyi ,    ze  słów:    chycić 

(tem.  chyt-)  i  częstotliw.   chwatać  (od  tem.  chwat-). 
zaklupkać  (zapukać)  ciesz  ;  z  czesk.  klopkati,  a  to  z  niem.  klopfen. 
zakrastyjd  z  og.  pol.  zakrystyja  (sacristia)  żarn.- mak. 
zaląknąd  się    (zapaść  się):     „ściana    się    zalakuje";     „grób  się    zaląknął" 

ciesz. ;  znaczenie  tego  słowa  jest  tu  bliższe  pierwotnego :  stsł.  lęka, 

lęśti  znaczy  tlectere,  toż  w  nowosłow.  leknoti  se  (flecti). 
zapraó  (zarzucać)  ciesz. ;   zachowało  pierwotne  znaczenie  stsł.  perą,  prati 

(ferirej;  podobnież  zakop,  prać  (miotać,  rzucać). 
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zarazka  (pręt  tkacki)  ciesz. ;  z  czesk.  zarazka. 

zasalać  sie  (zapomnieć)  podh.;  por.  nieosatać  sie  (t.  s.),  nieosatany,  nie- 
dosatały;  por.  czesk.  śetiti,  pośetiti  (kogo  ogłupić);  -se  (zwarjo- 
wać,  zgłupieć);  pośetily  (głupi);  pośetilec  (głupiec);  por.  także:  set, 
setek  (kobold),  por.  poszeciały. 

zasiady  (schadzki  w  karczmie  lub  domu  prywatnym)  ciesz. ;  por.  posiady 
(t.  s.)  podh.,  zak.  i  czesk.  posedky  (odwiedziny,  siedzenie  u  sąsiadów). 

zasipnąć  (zachrypnąć),  zasipnięty  (zachrypnięty) ;  Linde :  zasipnąć ,  za- 
sipnieć  (stać  się  dychawicznym) ;  zasipłośó :  nasienie  kopru  wło- 
skiego zasipłości  i  oniemieniu  dobre  Syren.  392 ;  stsł.  siphyt  (rau- 
cus),  sipnąti  (raucescere),  sipota  (raucura  esse);  nowosłow.  sipiti 
difficulter  respirare),  sipljenje  (asthma) ;  serb.  sipavac  (anhelus) ; 
ros.  sipnut'  (raucescere),  sipet'  (chrypieć),  sip^B,  sipota;  czesk.  siptati 
(heiser  sein),  sipota  (heiserkeit). 

zasuhać  (rękawy,  zawinąć),  patrz  sukać. 

zaszkwary  (nieczystości)  ciesz.;  st.  pol.  skwara  (żużel);  por.  czesk.  śkvara, 
śkvar  (żużel). 

zaszmajchlować  (przychlebiać  się)  ciesz. ;  z  niera.   schmeicheln. 

zaika^  i  (patyki  do  zatykania  jarzma)  ciesz.,  podh. ;  por.  czesk.  zdtka 
(yerspund). 

zatracony  (przeklęty)  ciesz,  i  gdzie  indz. ;  czesk.  zatraceny. 

zawierace  okno  (do  otwierania  i  zamykania)  ciesz.;  z  czesk.  zaveraci. 

zazrak  (cudak,  potwór)  ciesz. ;  z  czesk.  zazrak  (cud  dziwowisko). 

zbanknotuje   (zbankrutuje)  podh.  zakop. ;  et.  lud.  do  rzecz,  banknot. 

zbrój  (zaprzęgi,  przyrządy  rzemieślnicze)  ciesz. ;  z  czesk.  zbrój,  por.  ros. 
sbruja. 

zbyrkać,  zbyrceć  (brzęczeć) :  zbyrcały  (kajdany)  podh.,  zakop. ;  z  czesk. 
brćeti  (t.  s). 

zdelka  (długość)  ciesz.;  z  czesk.  delka,  dylka  (longitudo). 

zdrzetelny  (widoczny)  ciesz  ;  por.  og.  pol.  rzetelny,  od  tem.  ztr- ;  w  ciesz, 
znaczenie  wyrazu  jest  pierwotne.  Godne  uwagi  d  pochodne  w  gru- 
pie zdf,  zamiast  zf. 

zpkltać  (pożreć)  Bibl.  Szaroszj). ;    por.  czesk.  hltati  (łykać,  chciwie  jeść) ; 

stsł.    głlit^L. 

zesidłać  (spłoszyć) ;  zesiatać  się  (zadyszeć  się,  uganiać  się)  ciesz. ;  por. 
stsł.  seta  (luctus),  setovati  (lugere). 

zfjdby,  patrz  baby. 

zgrzeble  (źrebię)  ciesz. ;  por.  czesk.   hfibe. 

zgrzyta  zgrzytać,  grzyt,  grzytać  Matz.  Pfisp.  L.  F.  VII,  193.  zestawia  te 
wyrazy  z  ags.  hrutan  (stridere,  stertere);  skand,  hriota  (stertere);  st.- 
niem.  ruzon  z  hruzon  (stridere).  Sądzę,  że  etymologija  tych  wyrazów 
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jest  zupełnie  inna.  Przedewszystkiem  należy  określić  stosunek  fonu 
grzyt,  gTzytać  do  zgrz_yt,  zgrzytać.  Pierwsze,  bez  z,.sa  mało  uży- 
wane; w  mowie  potocznej  nigdy  mi  nie  zdarzyło  się  ich  słyszeć. 
Linde  wyrazy  te  przytacza  na  dwu  miejscach :  w  T.  I.  pod  grzyt, 
gdzie  wymienia  jedynego  autora,  X.  Dawida  Pilchowskiego,  tło- 
macza  Seneki ,  który  użył  wyrazu  grzyt  w  ustępie :  „cieszyć  się 
z  grzytu  kajdan"  (Pilch.  Sen.  83);  oraz  w  T.  ostatnim,  w  postaci 
zgrzyt.  Tu  juz  całkiem  zapomniał  autor  o  formach  bez  z;  za  to 
przytacza  mnóstwo  przykładów  z  pisarzy  starszych  i  nowszych, 
którzy  używali  wyrazów  zgrzyt,  zgrzytacz^  zgrzytnąć,  zgrzytać, 
zgrzytanie,  zgrzytliwy,  zgrzytny.  Cokolwiekbadź,  jakkolwiek  nie 
znam  wyrazu  grzyt  i  pochód.,  bez  z  na  początku,  to  nie  mam 
prawa  zaprzeczać  jego  istnieniu,  kiedy  go  podaje  Linde,  a  za  nim 
Słown.  Wileński;  zawsze  jednak  śmiem  twierdzić,  że  forma  ta  jest 
w  języku  polskim  nowa.  Powstać  ona  mogła  w  ten  sposób,  iż 
początkowe  z  poczuto  jako  przystawkę  z  (s),  że  więc  stosunek 
zgrzyt  do  grzyt  uważano  jak  zbyt  i  byt,  zmysł  i  mysł,  zgon  i  gon, 
zgroza  i  groza,  zbieg  i  bieg  i  t.  p.  Że  jednak  z  należy  do  pier- 
wiastku, a  nie  jest  bynajmniej  przystawka,  to  wynika  ze  samego 
znaczenia  wyrazów,  które  w  obu  formach  jest  jednakowe,  bez 
żadnej  modyfikacyi.  Co  więcej,  ani  jedna  z  tych  form  nie  jest 
pierwotna.  Jest  nia :  skrzy tać  (skr-żitać),  która  się  zachowała 
w  Ps.  flor. :  przecz  scrszitalo  pogaństwo  2,  1 ;  skrszitali  S9  na  mp 
zobi  swimi  34,  19;  zhyby  swymy  skrzy tacz  bódze  111,  9.  Że 
tu  czytać  należy  skr-żytać,  t.  j.  skr-żitać,  nie  zaś  skrzy  tać,  jak 
pisze  Matz.,  wskazuje  pisownia  dwu  miejsc  w  Ps.  fl.  przez  r  -  sz. 
Przez  rź  pisze  też  ten  wyraz  Prof.  Nehring.  Jeżeh  się  tedy  zgo- 
dzimy na  pierwotna  formę  skr-żytać,  to  nie  możeiriy  jej  oddzielać 
od  stsł.  ski-tżitati,  obok  skri,ŻBtati  (stridere),  skrtgati,  skrtgttati 
(frendere),  skr-ŁŻitt  obok  ski-BŻttt  (stridor);  ros.  skrezet,  skre- 
żetat' ;  nsł.  śkrgutati  (stridere),  skrzat  (cicata) ;  czesk.  skfehot,  skfe- 
hotati;  st. -polska  forma  skrżitać  najbliższa  jest  stsł.  skrtżitati. 
Tegoż  pochodzenia  są  wyrazy  skarga,  skarżyć  się  [Miki.  Lex.  pal. 
sloY.  851a;  w  Et.  Wb.  uczony  ten  innego  jest  zdania:  „Man  zieht 
hieher  p.  skarga  klage  (mit  unrecht)"].  Godna  uwagi,  że  Linde, 
który  przy  wj^azie  zgrzyt  przytacza  ros.  skreźetat',  wywodzi 
jednak  ten  wyraz  od  słowa  gryźć. 

zhósować  się  (rozpróżniaczyć  się)  ciesz. ;  cze.sk.  hasati  (wałęsać  się) ;  por. 
pol.  hasać,  także  z  czesk. 

ziabice  (kamienie  czarne)  podh.,  od  wyr.  żalja. 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XVII.  10 
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fijargać  się   (rozgniewać  się)    ciesz. ;    z   niem.    argern ;    por.    czesk.   jaHti 

(hnevati  se)  i  kasz.  jargolic  sę. 
zlątrasić  się,  zlątrasować  się  (rozpróźniaczyć  się)  od  latras,  a  to  z  czesk. 

lotras,  lotrasek;  łacin,  latro. 
złdd  (złajać)  ciesz.;  por.  łać. 
złacnieć  (stanieć)  ciesz. ;  por.  czesk.  łaciny  (tani). 
zmarszyć  się  (zepsuć  się,  np.  dziewczyna  się  zmarszyła)  ciesz. ;  pochodzi 

od  marcba. 
żmudź  (małe,  drobne  owce)  podh.-,  nazwa  ta  przeniesiona  została  z  nazwy 

drobnych    koników    żmudzkich .    zwanych :    żmudziny,    żinudzinki, 

żmudy  (por.  Cnap.  Thes.).  Dawniejsi  pisarze  nazywali  żmudzinami 

w  ogóle  drobne  rzeczy,    np. :     „jeśli   jeszcze    będzie    sta-ł  ten  świat 

ze  trzy  ki'zyże,  to  i  ludzie  i  konie  w  żmudziny  postrzyże"   Potocki. 

Poczet  herb.   168;     „upominek,    jak  źmudzinek;  jak  fryz  oracya" 

(koń  fryzyjski).  Monitor  warsz.   1776,  472. 
znieć  (brzmieć)  ciesz. ;  z  czesk.  zniti^  zneni  m  zvniti. 
zogawić  się    (zbrzydzić  się)  cie.cz. ;  z  czesk.  ohaviti,  zohaviti  (zpotwornić, 

por.  ohava  (polwór,  stra&iydło). 

zoki  (kapce  po  kostki)  ciesz. ;  z  niem.  sokken. 

zszetrzyć    (zbadać)    ciesz.;    z   czesk.    setfiti    (zważać,    badać,    dawać   ba- 
czenie). 
żubrować^  deszcz  żubruje  (gęsty  deszcz  pada);   z  czesk.  zubrovati  (t.  s.); 

z  niem.  saubern ;  por.  pol.  żubrować  mąkę,  zboże :  Linde. 
żuchwa  (szczęka):   „mara  jeden  ząb  w  tyj  żuchwie"  podh.;  cf.  Linde,  Sł. 
zvuk  (płacz)  ciesz.;  z  czesk.  zvuk. 
zvuczyć  (płakać,  ryczeć)  ciesz. ;  z  czesk.  zvućiti  (peti). 
zwyrt  (obrót)  ciesz.;  z  czesk.   zvrt. 

zwyrtny,  ohyrtny  (raczy,  obrotny),  por.  czesk.  vrtati,  vrtnouti. 
zwyrtnć  się  (obracać  się  wokoło)  ciesz.;  z  czesk.  yrtati. 
zwyrtek  (chłopak  do  różnej   roboty);  por.  czesk.  zvrtati. 
zwyrtlik   (dwie  ruchome,    spojone  ze  sobą  obrączki  żelazne  do  związania 

dwu    postronków  w  jeden)  podh.,  zak. ;    por.  czesk.  vrtati,    vrtiti; 

pol.  wiercić. 
zalawy  (spróchniały,  skrębialy)  ciesz. ;  z  niem.  schal  (zwietrzały,  jałowy, 

miałki,  płytki,  wodnisty,  bezsilny). 
sher^  zberek,  zberzyczek    (ceber)  ciesz. ;    z  czesk.  źber,  cber,  dcber,    a  to 

z  niem.  zober,  zuber;  tegoż  pochodzenia  jest  polskie  ceber. 
zbluch  (bulkot)  ciesz.;  por.  czesk.   żbluk,  źbluiik  (chlupnięcie,  bulkot). 
źbluchać  (bulkotać)  ciesz. ;    por.  czesk.    źbluuk,    źbluńkatl    (chlupać,  bul- 

kotać  (o  wodzie). 
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Żemła  (bułka)  ciesz. ;  mor.  żeml'a^  czesk.  źemle ;  z  śred.  niem;  simila. 

zenich  (narzeczony) ;  z  czesk.  źenich. 

źurzyć  sie    (kłócić  się)   ciesz.;    czesk.    zufiti    (gniewać    się);    słk.    żurliti; 

por.  rusk.  źuryty  (smucić),  żuryty  śa  (smucić  się). 
źydła  (ławka  z  oparciem)  ciesz.;  z  czesk.  źidle  (stolice  k  sezeni);  ze  śred. 

niem;  .sidele;  łać.  sedile. 
źydlik  (kufel)  ciesz. ;  mor.  źidlik ;  z  niem.  seidel. 

źyżoł  (niewyrośnięta  roślina)  ciesz. ;    por.  czesk.    ziźala,  żiźela   (insectum). 
zyzka  (skąpiec)  ciesz. ;  por.  czesk.  żiźka  (jednooki). 
ratatulka  (siekanka  z  lekkich  cielęcych)  august. ;  z  franc.  ratatouille. 
wytyrnny:    „a  ka;^dy  oś  stróż    to  się  nazywa  w  plakacie    członek  wyty- 

rany"  (weteran,  członek  weteranów)  Szczątek  1891.  N.  41.  Imci  pan 

Onufry ;  et.  lud.  do  słowa  wytyrać.   Por.  Stud.  nad.  et.  lud.  Pr.  fil. 

I.  315. 


IV. 

Jeszcze  zestawienia  i  porównania. 

w  chwiH  ukończenia  druku  niniejszej  pracy,  otrzymuję  właśnie 
I  zeszyt  IV  tomu  „Prac  filologicznych".  zaAvierajacy  nowe  przyczynki 
do  leksykografii  ludowej.  Korzystam  z  tego  i  daję  jeszcze  niektóre 
zestawienia  i  porównania. 

Bafał  Lubicz.    Przyczynki  do  nowego  słownika  jeżyka  polskiego.    Prace  filol. 
Warszawa,  1892.  T.  IV.  str.  173—279. 

anghwe  śkoły  (szkoła  handlowa)  lubelsk. ;  et.  lud.  do  anglik ,  anglija 
i  t.  d. 

antysta  (dentysta)  lubelsk. ;  z  przystopowaniem  do  wyrazów,  jak  anty- 
chryst, antypatyja,  antymon  i  t.'  p. 

bochmeta  (człowiek  niezgrabny,  rzecz  nieżgrabha)  lubi. ;  por.  Linde : 
bachmat  (przenośnie  otylec,  brzuchacz);  pierwotne  znaczfehie  jest: 
koń  tatarski,  grubo-płaski,  na  nizkich  nogach  ;  por.  bachmatowaty 
(człowiek  nizki,  krępy,  okrągły). 

balsada  {T^\ot  wysoki)  pódl.  sokbł. ;  z  wyr.  palisada,  z  przystosowaniem 
do  wyr.   bal  (belka). 

baselnia  (basetla)  mińsk; ;  z  sufiksem  słów.  -  nia. 

barzy  się  (?)  (zachciewa  się);  bazy  się  kuj.;  por.   bazyć  si^,  str.  25. 

białe  raki  (jajka)  lubelsk.;  sandom.  Mnie  znane  jest  to  wyrażeiiie  z  lu- 
belsk. w  znaczeniu  testiculi,  np. :  „schwytał  go  za:  białe  raki". 
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błądzić  (bredzić  w  malignie)  łomż. ;  z  tego  słowa  powstało  ględzić  (ma- 
rudzić, gadać  marudnie)^  z  lubelsk.  znam  to  słowo  w  znacz.:  mó- 
wić od  rzeczy.  Słowo  błądzić  w  znaczeniu:  bredzić,  popiera  moje 
przypuszczenie,  źe  pierwotna  forma  słowa  plotę,  pleciesz  (bredzić) 
była  biedę ,  stsł.  blęda  (nugari) ;  zresztą  Miki.  Et.  Wb.,  pod  blend- 
wypowiada  toż  samo  zdanie:  „Auf  blend  beruht  wohl  auch  pletli- 
wy,  wie  c.  pletu  in  einer  verwandten  bedeutung"   str.   14b. 

brzustynki  (część  wozu)  solec. ;  z  niem.  brtistung  (przedpiersień). 

buciory  (szmaty,  ubranie,  tłomoki)  jan. ;  i  buciory  (stare  rzeczy)  kuj.; 
por.  bucior  (sprzęt  domowy)  ciesz. ;  znaczenie  „tłomoki"  popiera 
wywód  z  węg.   butyor  (worek  podróżny),  patrz  str.  21. 

buldonek,  beldonek  (niedołęga,  idiota)  chełmsk.;  kieleck.  Wywód  tego 
wyrazu  z  „był  do  nic"  (?)  jest  błędny.  Tii  należałoby  uwzględnić 
niem.  blode,  a  także  czesk.  bib,  blbec  (blodsinniger,  tolpel,  dumm- 
kopl);  blbost  (blodigkeit,  blodsinn). 

burcdk^  burek  (fartuch  z  grubego  materyjału)  lubelsk. ;  jest  tegoż  pocho- 
dzenia, co:  burka;  porówn.  przycz.  do  liist.  wyr.  pol.  pod  wyr. 
„Burak,  bury,  burka,  biuro";  etymol. :  śr.  łać.  burrus;  fr.  bure, 
bureau. 

bzdun  (zdun)  łuk.,  stocz. ;  forma  z  niedwuznaczna  etymologija  ludowa. 

cur  (diabeł)  „niech  cię  cur  weźmie"  łomaz.  pow,  bialski;  por.  mrusk. 
cur  i  pek  (przekleństwo) ;  b.  rusk.  curanńe  (otrećenije  s  kratvoju): 
„bez  uśakaho  curanńa  heto  tvojo  dźeło"  ;  curaćca,  otcuraćca  (otre- 
kat'sa)  Nosowicz. 

cuzać  sie  (kłócić  się)  krynice,  pt.  tomasz.,  lubelsk. ;  słowo  to  jest  tegoż 
pochodzenia,  co  stsł.  śtudB  (mos) ;  ros.  prićudy  (kaprysy).  Znacze- 
nie potwierdzałoby  wspólne  pochodzenie  z  rum.  ćudi.  (gniew)  i  z  alb. 
kjudt,  ćudi.  (upór);  por.  Miki-  Et.  Wb.  str.  357b.,  pod  tjudt. 

ciepać,  ćpić,  ciepnąó  kalisk.,  sieradz. ;  patrz  str.  28  pod  cipać. 

citipa  rzesz. ;  patrz  cipa  str.  28. 

ćwikle  (kliny,  części  koszuli  pod  pacha)  lubelsk.;  z  niem.  zwickel  (kli- 
nik); por.  Mrong.,  Trój.;  por.  b.  rusk.  cvik'el,  cviklik  (t.  s.). 

czuja  (burka  z  kapturem)  łomż.;  por.  cucha;  z  Avęg.  csuha  str.  21. 

deferencyjd  (defraudacyja)  chmieln.,  lubelsk.;  et.  lud.  do  dyferencyja. 

doskulić  (dokuczyć)  hrub.;  por.  czesk.  skuhti  i  skoliti  (skomleć);  mrusk. 
skułyty  i  skulity  (t.  s.). 

dyniowe  krople  (anodyny)  jan. ;  z  przystosowaniem  do  rzecz,  dynia. 

fafoly  (nieczystości,  kawały,  męty  w  wodzie)  łomż, ;  por.  czesk.  fafulek 
(ehom4c,  flocke). 

fałat  (kawał  skóry)  warsz. ;  por.  str.  21. 
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faworek^  fdforek^  fabor  (tasiemka  u  koszuli)  łomż.;  łukowsk.;  krakowsk.; 
por.  czesk.  fóbor  pi.  fóbory :  miti  fabor  za  kloboukem ;  z  fr.  fa- 
veur;  pierwotnie:  wstążka,  która  zwycięzca  przez  damę  był  zdo- 
biony. Kott.   Sł. 

ficoć  (wierzgać)  lubelsk. ;  por.  str.  8. 

fordaka  (rozporek  w  kieszeni)  łomż. ;  pierwotnie  klapa ,  z  niem.  vor 
decke. 

frymuśnica  (grymaśnica),  frymuśuy,  farainuśny  (grymaśny)  lubelsk.;  san- 
dom. ;  z  niem.  freie  Musze ;  tegoż  pochodzenia  jest  wyr.  faramuszki 
(drobiazgi,  fraszki);  co  innego  zaś  faramuszka  (polewka,  warm- 
muss). 

futrunek  (pasza  dla  koni)  torń.;  śląsk.;  z  niem.  futter;  por.  futraś  str.  32. 

galus  (zupa  owocowa)  ciesz. ;  patrz  galas  i  garus.  str.  32. 

gamerka  (rodzaj  czapki)  framp.  zamojsk. ;  zam.  magierka,  t.  j.  czapka 
madiarska;  por.   węg.  magyar  (węgier). 

gazda  (próżniak)  łomż. ;  por.  gazda  (gospodarz),  por.  str.  22 ;  jest  obja- 
wem t.  zw.  enantiosemii ,  gdyż  pierwotne  znaczenie  nie  zawiera 
wcale  pojęcia  próżnowania;  owszem:  skrzętności  i  zapobiegliwości. 

gawreli  (imię  Aureli)  kurów. ;  powstało  przez  kontaminacyja  imion : 
Aureli  i  Gabryjel. 

gąglawy  (mówiący  przez  nos)  łomż. ;  patrz  gęglawy_,  str.  32. 

giełgotanie  (szwargot,  gwnr)  łomż. ;  wyraz  onomatopoetyczny,  redupliko- 
wany;  por.  stsł.  gł-tkt  i  głagoł;  pol.  zgiełk;  czeskie  liluk. 

glej  (chleba)  jan. ;  patrz  gielnik. 

glemiedzić  (marudzić)  kuj.;  kalisk. ;  por.  klemięzić  (źle  coś  robió)  przasn.; 
patrz  str.  40;  por.  czesk.  klemżeti  (lenive  podnmovati). 

gleda^  gJedzić  (marudzić,  gadać  marudnie)  kuj.  kalisk.;  także  w  lubelsk.; 
por.  błądzić  i  ględzić,  str.  33. 

gluhka  (lubaszka,  rodzaj  śliwek)  kuj.  kalisk.;  tegoż  pochodzenia,  co  lu- 
baszka,  z  protetycznem  g. 

glut  (sopel)  lubelsk.  i  gdzieindziej ;  wyraz  ten  znam  z  lubelsk.  także 
w  znaczeniu  wozgier  (Rotz). 

gómónić  się  (mozolić  się)  łomż.;  por.  czesk.  homon.  m.  i.  spór,  niezgoda, 
kłótnia;  inrusk.  homin  (dźwięk,  hałas),  homonłyyyj  (gadatliwy); 
ros.  ugomońit'  (uciszyć) ;  pochodzenia  germańskiego :  ang.  sas.  gamen 
(wesołość),  got.  gaman  (spółka),  Miki.  Et.  Wb.  Zastanawia  znacze- 
nie słowa  polskiego. 

gorało  (płonęło)  ciesz.;  lubi.;  od  tej  formy  particip.  nie  można  odtwarzać 
inf.  goreć,  tylko  gorać. 

greba  (pagórek)  lubelsk. ;  por.  grapa  podh. 


78"  LUOYJAN    MALINOWSKI. 

groźmca  (wielka  chmura)  lubelśk. ;  por.  stsł.  groza  (horror);  ros.  groza- 
(burza). 

gierwazeme  (plotki)  miechoAvsk. ;  nie  ulega  wątpliwości ,  źe  wyraz  ten 
powstał  z  Avyr.  gwarzenie,  do  słowa  gwarzyć,  przez  przystosowanie 
fonetyczne  do  imienia  Gierwazy.  Jest  to  t.  zw.  assonacyja. 

gielnik,  gleń,  gUnik  (kawałek  chleba)  łomż. ;  por.  glon ;  Miki.  Et.  Wb. 
str.  65b.  notuje:   „Man  denkt  an  das  d.  knollen". 

gudza  (stara  świnia)  łomż. ;  por.  gadzia,  str.  22. 

hajduhowaó  (edukować)  tomasz.  zamojsk. ;   przykład  assonacyi  do  hajduk. 

haić  (czas  tracić,  mitrężyć)  tomasz.  lubelsk. ;  z  mrusk.  hajity  (przeszka- 
dzać komu  w  robocie,  napróżno  miejsce  zabierać);  hajity  śa  (mi- 
trężyć, opuszczać  się  w  robocie.  Tegoż  pochodzenia,  co  gaj ;  por. 
także  gaić,  zagaić  sad,  posiedzenie. 

haramza  (włóczęga,  źle  się  prowadzący)  lubelsk. ;  porówn.  garanż,  gara- 
żyja,  str.  21. 

haraszyć  (castrare)  nad  Sanem ;  por.  haraszać,  str.  22.  Miki.  Et.  Wb.  85 
mrusk.  charaśaty  odnosi  do  greek.  /apa-TTew. 

haraszajnik  (miszkarz)  nad  Sanem ;  patrz  haraszać  str.  22. 

herny  (hardy,  zły)  lubelsk.  turob. ;  porówn.  harny  i  hyrny  str.  22 ;  tegoż 
pochodzenia  jest  czesk.  nadherny. 

hoda^  hody  (ciężko,  trudno)  lubelsk. ;  sandom. ;  patrz  hody,  hod'i,  str.  36. 

hurda  (farsz.  (?)  z  makucha  konopnego)  krynice  w  tomaszowsk.;  por. 
hurda,  horda,  str.  9  i  urda  str.   14. 

chlądy  (żerdzie)  łomż. ;  por.  chład,  str.  38. 

chołosznie,  kołosza  (spodnie  wełniane)  biłgor.,  zam.  wołosznie,  t.  j.  spodnie 
wołoskie;  wyraz  ten  znam  z  lubelsk.,  np.  hrub.,  tomasz. 

chołosznik,  choluśnik  tomasz.,  zamojsk. ;  patrz  chołosznie. 

cliujawa,  chujawica^  kujawa  (zadymka)  ojc. ;  por.  fujać,  str.  31. 

chwostacz  w  przeciwstawieniu  do  głowacza  (snopek  słomy  do  poszycia 
strzechy)  kod. ;  etym.   od  chwost  (cauda) ;  stsł,  chyostt  (cauda). 

chyhzie,  a  (ziele  z  własn.  cudownemi  i  uzdrawiajacemi)  chebzina,  chebz 
kalisk. ;  por.  hebziak,  hebzniak  (sambuccus  raceraosa)  podh.;  hebda, 
czesk.  hebd  (attich)  str.  35. 

cJiyl^  nn  chylu  (na  dworze)  krasnostaw. ,  por.  str.  38. 

chyra  (wada)  zamojsk. ;  por.  str.  38. 

/apo" (kiszka  z  kaszy)  lubelsk.;  z  wyr.  wapie  (brzuch);  wap'  (żołądek); 
por.  nieni.  wampe.  Zamiana  miejsca  artykulacyi  w  powiewnych 
bywa:  w-j,  dawać  —  dajać;  stawać  — ■  stajać;  h-j:  Herman  -^ 
Jerzmanowice;  lud.  haptyka  —  japtyka  i  t.  p. 

jecy  (partykuła  wzmacniająca)  godzisz,  pt.  janowsk. ;  por.  jacy  podh  ; 
jest  to,  jak  wiadomo,    ten  sam  wyraz,    co  stsł.  aśte  (si,  an,  num). 
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jiszed^  jiszła^  jiszU  (szedł  i  t.  d.)  toraasz.;  chełra. ;  z  rarusk.  iśoń;  jest  to 
ciekawy  przykład  kontaminacyi  tematów  i-  i  std-.. 

kałabania,  patrz  kołbań. 

kantora  (przezwisko)  ciecierz.  pod  lubi. ;  por.  czesk.  kanee,  kańour,  ka- 
ńourek,  mlady  kanec  (wieprz). 

kapeć  (stary  trzewik,  but)  kuj.  krak.;  porówn.  kapce  na  podli.  str.  9; 
tu  także  należy  przytoczyć  kopyce  (onucki)  ciesz.,  wisł.  Zarysy. 
Ateneum   1877  II   str.   112. 

karnasić  sie  (coire)  chełmsk. ;  por.  kiernoz. 

kawa  (daszek  wsparty  na  słupkach,  wystawka  na  drzewo)  lubart. ;  por. 
czesk.  kavna  (havifska  bouda  nad  dołem  zbudovand,  kde  kovko- 
pove  se  schazivaji,  sve  naćini  maji,  a  pfed  prąci  modlitbu  vykona- 
vaji)  Kott.  SI.  ć.  -  n. 

kimbałka  (obrączka  drewniana  na  głowę  u  kobiet)  tomasz. ;  krasnost. ; 
hrub. ;  por.  kibałka;  por.  mrusk.  kybałka,  kybavka  (kopfreif.  art 
weibl.  kopfputz)  Zel.,  tenże  zestawia  ten  wyraz  z  hybavka  i  gy- 
bati  niesłusznie;  sądzę,  że  jest  on  pochodzenia  greckiego  i  że  na- 
leży go  zestawić  z  gr.  x£cp7.>.i^,  x.£cp7.>.oŚE7atov. 

ktunia  (stodoła)  łabunie  pod  Zamościem ;  z  mrusk.  kłuńa,  kłuńka  (t.  s.) 
Żel.  i  Dal. 

knaga  (duża  kość)  krakowsk.  stopn. ;  por.   knaga,  str.  40. 

knypek  (nożyk)  krakowsk. ;  por.  gnyp,  gnik ;  czesk.  knejf ;  niem.  kneif ; 
franc.  canif;  śr.  łać.  canivus,  canipulus  Linde  Sł. 

knysać  (rozrzucać)  lubelsk. ;  por.  czesk.  knisati  (houpati,  klatiti,  schau- 
keln). 

kocmołuch,  koczmołuch  (piecuch,  brudas)  lubelsk.  tomasz.;  por.  czesk. 
kocmouch  (rodzaj  pieczywa) ;  por.  jednak  mor.  kocmrda  (prze- 
zwisko). 

kołbań  (głębina  w  rzece)  hrub. ;  por.  mrusk.  kovbańa,  kovbańuga  (głę- 
bina w  rzece) ;  patrz  kałabania,  mrusk.  kałabańa,  kałabatyna,  ka- 
łabac,  kałabucha  (kałuża). 

konowrót  (kołowrót)  krasnost.,  Żabno;  etymol.  lud.  do  koń. 

kotwernie  (dziwnie)  janowsk.  godzisz. ;   przetworzono  z  potwornie. 

krechcieó  (szumieć,  o  wodzie)  lubart.;  por.  ros.  kracht'et'  (stękać). 

kregulusek  (krogulec)  lubelsk.;  etym.  lud.  do  kręgi,  krążyć. 

kret  (kret)  tworycz.  zaniojsk. ;  pod  wpływem  wyrazów,  jak  kręcić,  za- 
kręt i  t.  d. ;  por.  krętowina  (kretowina)  w  ziemi  dobrzyń. ;  patrz 
L.  Mai.  Stud.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  I.   158. 

krzcie  (kście,  kwnie,  kwitnie);  jest  to  błędnie  zapisana  forma  słowa 
kście ;  jedynie  możliwa  modyfikacyja  jest  kszcie,  gdzie  sz,  a  wła- 
ściwie śź  zastępuje  ś;  lubelsk. 
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krześląg  zam.  szeslag  lublin.;  z  franc.  chaise  longue,  pod  wpływem  wyr. 
krzesło;  jest  to  przykład  rodzaju  etymol.  lud.,  zwanego  kontami- 
nacyja:  z  dwu  wyrazów,  szeslag  i  krzesło,  powstał  trzeci  krześląg. 

krzynowek  (miska  gliniana)  lubart.  krasnost. ;  por.  stsł.  krint ,  krina 
(niodius);  czesk.  okfin  (okrouhla  liluboka  misa)  i  t.  d.  Por.  Miki. 
Et.  Wb.   140b. 

kulon,  gulon  (przezwisko  nadawane  mieszczanom  przez  włościan)  kieleck., 
krak. ;  sa  to  odmiany  wyr.  kujon.  Obok  tego  sa  formy  kuldon, 
kółdón ,  które  znowu  powstały  przez  kontaminacyja  wyr.  kulon 
i  kołtun. 

kuńdek^  kojdaś  (kawałek)  w  różnych  stronach  Król.  Polsk.;  por.  końdek, 
kajdek,   końdiiś,  str.  23. 

kumpli  (człowiek  mały.  niezdarny)  lubelsk. ;  por.  Cn.  Th. :  „vulgo  tamen 
kozik  ut  kuśpik,  pro  viii  quovis  cultello  usurpatur"  ;  porówn.  także 
nazwę  rodowa  Kuszpeciński .  jak  i'ówn.  kuspis  (mały,  drobny, 
krótki)  Sł.  Wil.  Org. ;  z  łać.  cuspis  -  idis  (kończatość,  ostrość  koii- 
czata),  cuspis  cardinis  (czopek  zawiasy). 

kwiek  zam.  ćwiek  (gwóźdź)  hrubiesz. ;  z  niem.  zweck.  Forma  kwiek, 
z  poczatkowem  k,  mogła  powstać  tylko  na  Rusi,  w  mowie  ruskiej, 
skąd  przejęła  ja  miejscowa  ludność  polska.  Wiadomo,  że  grupa 
spółg.  kv  w  południowo  wschód,  dziale  języków  słów.  przed  samo- 
głoskami palataln.  brzmi  cv,  jak  gv  przechodzi  na  zv;  w  zachodnich 
językach  zostaje  kv,  gv,  np.  pol.  kwiat,  czesk.  kvet,  ros.  cvet,  mrusk. 
ćwit,  pol.  gwiazda,  czesk.  hvezda ,  ros.  zvezda,  mrusk.  źvizda. 
Otóż,  w  narzeczu  mrusk.,  pod  wpływem  języka  polskiego,  powstały 
formy  ze  spółg.  k :  kv,  które  istnieją  obok  form  z  ćv,  cv,  tak  np. 
cvysty  ob.  kvynuty;  kvitka  ob.  ćvitka  i  t.  d.  Stąd  słowo  kvylity 
(kwilić),  stsł.  cveliti,  jest  niezawodnie  polskiego  pochodzenia.  W  sku- 
tek istnienia  tych  form  podwójnych  zaczęto  zamieniać  i  w  przyswo- 
jonych wyrazach  grupę  kv  na  cv,  tak  np.  obok  kvit,  kvitok,  pol. 
kwit.  kwitek  powstały  ćvit,  ćvitók ;  na  odwrót  zaś  formę  wyrazu  ćwiek 
poczuto  jako  ruską  i  dorobiono  do  niej  kAviek,  na  wzór  wyżej 
przytoczona  eh  dwójek.  Tak  samo  żołnierze  rosyjscy,  za  świadectwem 
Prof.  J.  Śrezniewskiego,  po  dłuższym  pobycie  w  Polsce,  pod  wpły- 
wem polszczyzny,  mówiąc  po  rosyjsku,  zmiękczają  r  na  rz  nawet 
przed  sainogł.  twardymi:  fov  (rów),  rod  (ród),  rovno  (równo)  i  t.  p. 

letry  (wasąg)  siedl. ;  z  niem.  leitei',  a  więc  tyle,  co  drabiny,  wóz  dra- 
biniasty ;  por.  leterka,  str.  43. 

lewon  (welon)  piotrk.;  z  podprowadzeniem   do  lewy  (assonacyja). 

litery  (loteryja)  :  „na  litery  staw'iać"  lubelsk.;  etym.  lud.  do  wyrazu 
litera. 
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lupirz   (istota  napadająca    i    inordująca   ludzi;    kurów.;   jest  to    ten   sam 

wyr.,    co    uj)iór,    wampir.     Miki.  Et.  Wb.  375.  wyprowadza  z  tur. 

ubi>r  (c/.arownica). 
łoszc^  loszatko  (źrebię)  toma.^JZ.  biłg. ;    zauważyć  nale:^-y,  że  jest  używane 

przez  polaków  we  wszystkich  ziemiacli  ruskich;  nirusk.  łośa;  por. 

ros.  łośad';  z  tur.  ałaśa  (koń)  Miki.  Et.  Wb.   174. 
mejlak  (byk)  lubelsk. ;  mandak  (t.  s.)  podlas. ;  mendak  Lind.  Sł. ;  od  mada 

(testiculi) ;  stsł.  mado  (testiculus). 
miorczeć  (miauczeć);  inrauczeć  (mruczeć)  lubelsk.  kra.snost. ;  oba  te  słowa 

powstały    przez    kontaminacyja  słów  miauczeć    i  mruczeć.     Formy 

inf.  niiarczyć  i  mrauczyć,  przez  y  (i)  sa  biedne,  gdyż  part.  praet. 

act.  II    maja  formę  miarczał,  mrauczał,    nie  zaś  miarczył^    mrau- 

czył. 
inrauczeć,  patrz  miarczeć. 

murdzdki  (rodzaj   kartofli)  lubelsk.;  por.  murcaty  i  murdzus  str.  24. 
nagli/ci    (angliki,  świnie  angielskie)  lubelsk.;    et.  ludowa  (assonacyja)  do 

przym.  nagły. 
nahzder   zam.  nawzder    i    nazder    (na  złość)    R.  Lub.   221 ;    por.  czeskie 

Yzdor,  Yzdora    (prikof,    co  se    na    schval    komu  cini  k  rozdraźdeni 

jeho),    Yzdorny,  vzdorne,    na  vzdury    (t.  s.)   mor.     Forma    nabzder 

powstała  droga  ety  mol.  lud. ;  porówn,  bzdura. 
nasrataó  się,  śratad   (pożegnać  się)  lubelsk.;    por.  jiośratać  się,    str.  55, 

śratać  się,  str.  68  i  84  siaratać  się  str.  00. 
nejJiaki  (kioski  kartoflane)    łomż. ;    prawdopodobnie    z    niem.    neubacken 

(świeży,  świeżo  upieczony)   Mrong. 
nepnć,  nypać^  nipaó   (myszkować,    kosztować,    np.    „nasza  kucharka  po 

garkach  nipa")  lubelsk.,  podlask. ;  ponepać  (przeszukać,  przetrząść) 

pódl. ;  z  niem.  nippen  (kosztować,  pić  po  trosze,  a  często). 
neció^    nęci  mnie   (mdli  mnie)    lubelsk. ;    por.    stsł.    nyti    (ignavum  esse) ; 

czesk.  nyti  (languere),    factit.  naviti;    mrusk.  nyty  (czuć  ból),    ny- 

d'ity  (niknąć,    mizc^rnieć,    schwinden);    znyd'ity,  unyty  (zmarńity); 

b.  rusk.  nyć;  Miki.  Et.  Wb.  218  pod  ny-;  por.  nicić  się,  nicenie, 

str.  47. 
nicnin    (twarzą    do   ziemi)    lubelsk. ;    por.  stsł.    nicB    (pronus),    sijnićayL ; 

nićati  (pronum  esse);  czesk.   niceti  (schylać  się);  nici  (pronus);  ros. 

nic,  nanić  poniknut'  gołovoj    (schylić  głowę);    porównaj  nic,    nica, 

nice    (gorsza  strona    materyi);    pierw.    nik-.     Miki.    Et.  Wb.    215; 

niema  jest   forma  instr.  dual.  modi. 
n/fi</arwy  (niewybredny)  tandom. ;  powstało  z:  niegardny,  niegardzący. 
mienteres,  miterus  (interes)  lubelsk. ;  mitancyja  (intencyja)  łukowsk. ;  mi- 

zinier  (inżynier)  wykazują  m  na  początku,  a  to  następującą  drogą : 

Kocprawy   Wydiialu  filolog.  T.  XVn.  11 
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sylaba  początkowa  jin-  zamieniła  się  na  ńi-  (*ńiteni.s,  ^ńitancyja, 
ńizinier);  jen-  na  ńen-  (jinteres,  jenteres,  ńenteres).  W  dalszym 
ciąga  ńi-,  ńe-  przeszło  na  iti-,  liie-,  jak  i  w  innych  wyrazach 
tychże  gwar :  mizko  —  nizko ;  miziusieńko ;  lubelsk. ;  riiić,  n'iitecka 
(nić);  n'iecka,  mecółka  (niecka)  podlask.  W  tychże  okolicach  jest 
zjawisko  wprost  przeciwne,  t.  j.  zamiana  liia-  na  ńa-,  np.  niara 
zam.  miara,  ńi  zam.  ńii :  ńiso  ob.  liiiso  (mięso). 

ohlica  (deska  poprzeczna  w  płocie)  puławsk.,  tomaszowsk. ;  nie  jest  to 
zapewne  deska,  tylko  okrąglak,  żerdź;  od  obły,  stsł.  obłt  (rotun- 
dus) ;  por.  oblak,  str.  48. 

obmaństioo  (osznstwo)  kurów. ;  niezawodnie  z  ros.  obman  (t.  s.),  obmanut' 
(oszukać). 

odhelkuje  się  (odbija  się)  łomż. ;  z  lubelsk.  znam  bek^  się ;  por.  bek, 
beczeć,  onomatop.  do  głosu  owiec,  kóz,  cieląt  i  t.  p. 

ognaryjd  (ordynaryja)  kuj-;  powstało  z  wyrazów:  ordynaryj4  i  gnaro- 
wać,  gnarowanie;  z  śred.  gór.  niem.  generen  (am  leben  erhalten), 
generde  (nahrung),  drogą  kontaminacyi. 

ogniwóz  solec.  pow.  stopn. ;  powstało  z  omnibus ,  pod  wpływem  oddzia- 
ływania wyr.  ogień  i  wóz. 

oUkać  (śpiewać  za  wołami)  łomż. ;  olekać,  por.  helikać,  str.  35. 

oparfezić  (ożenić  się)  mławsk. ;  por.  opartolić  się  (źle,  ladajako  się  oże- 
nić): „Nierządu  tego  co  za  koniec!  Marne  ożenienie  w  domu,  je- 
żeli się  w  Niemczech  gdzie  nie  opartolił  przeciw  woli  rodziców". 
Opal.  Sat.  4. 

ozerwal  (rezerwoar)  solec. ;  et.  lud.  do  słowa  ozerwać ,  podług  wyma- 
wiania ludowego  rozerwać. 

pajtas  (dziecko,   krzywonogi)  lubi. ;  por.  pajtasz  i   pajtaś,  str.   24. 

pałędad  sie  (wałęsać  się,  włóczyć  się  po  świecie)  głusk.  pod  lubi.;  por, 
czesk.  paluda  (tulak,  kdo  se  sem  tam  potlouka,  paluduje);  palu- 
dovati  se  (byti  paludou);  Kott.  zestawia  to  słowo  z  pelencovati  se, 
pelancovati  se,  a  także  (niesłusznie)  z  obłuda  (obłuda). 

parchać  stę^  oparchnó  sie  (parzyć  się,  o  królikach)  kalisk. ;  R.  Lub.  od- 
nosi to  słowo  do  para  (=  2),  niesłusznie;  ani  to  słowo,  ani  parkać 
się  z  „parą"  nie  mają  nic  wspólnego;  pochodzą  one  od  tern.  perk-, 
por.  bołg.  sprtCYam  (coire),  serb.  prcati  se  (coire  de  capris);  por. 
polsk.  parkot  (smród  koźli)  i  parkocić  (rodzić,  o  kozie).  Na  formę 
parchać  się  wpływała  analogija  wyr.   parch. 

patałacha  (kobieta  roztrzepana)  lubi. ;  (dziewczyna  źle  prowadząca  się) 
zamojsk.  Tu  nastręczają  sie  następujące  zestawienia :  z  lubelsk. 
znam  wyraz  fatałaazki  (gałganki  niewielkiej   wartości,  drobnostki); 
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a  obok  lego  czcsk.  pat^ala,  pat'alak  (tolpel,  biiłwaii)-,  pat'alovati 
(postępować,   jak  bałwan,  juTubijan). 

pazur  (chciwiec)  lubclslv ;  obok  tego :  pazyrny  i  pazerny  lubcisk.,  za- 
miast pazerny  (łakomy);  dziciła  tii  analogija  rzecz.  ])aziir-,  por.  Stnd. 
nad  et.  lud.  Pr.  fil.  111.  747. 

pietseja  (ulica)  krasnobr.  wzamojsk.;  właściwie  pierzeja,  pierzaja  (Linde 
Sł.)  znaczy  połać,  ściana;  [)orów.  przepierzenie,  oraz  czesk.  pefcjka. 
Godna  uwagi,  że  pcfej,  pereje  po  czesku  znaczy:  rozpćnena  voda, 
prudky  pro  ud. 

pnthtta  (izba  skarbowa)  lubi.;  z  ros.  pałata;  pod  wplyweni  wyr.  prałat 
(praelatus). 

pruć  (spinak,  rzemień  do  spinania  kleszczy  u  liomat)  pódl.  ok.  węgr. ; 
tegoż  pochodzenia,  co  proca;  stsł.  praśta  (funda);  jior.  nsl.  praca, 
preca,  fraca  (pri  vozu  okov  na  sredi  vage,  kamor  se  strange  pri- 
veżejo  Miki.  Lex.  palaeosl.  659;  serb.  praca,  praćica  (na  samaru 
ona  uzica  (mjesto  uzendźije)  na  kojoj  se  drzi  noga,  kad  se  jaśe 
(stapia  jumenti  clitellarii)-  Vuk.  St.  Karadż.  Ejeć.  8B4  i  365. 

prz<'śioiarcyć  zam.  przeświadczyć  łomż.;  jest  takim  samym  zjawiskiem 
rozróżnienia  dc,  tć,  jak  w  słowie  dostarczyć,  zam.  dostatczyć. 

przeter,  przetrze  (góra,  strych  w  szopie)  puławsk.,  siedl.,  lubart. ;  przętro 
kock.;  por.  przatr  w  jednym  zab.  z  w.  XV:  „przatr,  piętro  zoAvią 
niektórzy"  ]\Iacz.  Lex.  1564;  przętr,  strop,  tabulatura  Yolkmar 
Dictionarium   1605;  por.  Linde  Sł. 

pucka  (sowa)  kuj.;  należy  pisać  pódźka;  znane  i  w  lubelsk.  (ptak,  na- 
zwany od  tego,  że  w  głosie  jego  lud  dosłuchuje  się  imperat  pódź, 
t.  j.  pójdź.  Lud  wierzy,  że  pódźka  jest  zwiastunem  śmierci;  jest 
inna  odmiana  sowy,  która  woła:   „powij";  ta  przepowiada  chrzciny. 

pyślió  (zamawiać)  łuków. ;  „kiej  zacena  kreślić,  pyślić"  kieleck. ;  słowo 
to  zestawiam  z  pysklić  (zanieczyścić,  splugawić,  skalać) ;  por.  Linde 
Sł.  IV,  str.  732. 

racuc/ij  recuchy,  racuszki,  recuszki^  racsuszki,  reczuszki,  raczki  powszech. ; 
wszystko  to  sa  odmiany  wyrazu  reczuch,  reczczuch,  który  pochodzi 
od  reczka,  hreczka;  pierwotnie  znaczył:  placek  z  reczanej  maki; 
porówn.  tatarczuch. 

7'a(ja,  raga  (odnoga  rózgi  weselnej)  rury,  ciecierz.  pod  lubi. ;  })or.  mrusk. 
ragaś,  ob.  ravaś  (laska  do  karbowania) ;  z  węg.  rov4s  (laska  do 
karbowania);  patrz  str.  24  pod  rovas. 

ra/tak  (przetak)  lubelsk.,  krasnost. ;  por.  mrusk.  rajtak  (sito). 

ramza  (^komar)  częstoch. ;  z  niem.  bremse  (bak,  giez). 

rapcie  (sakwa  do  obroku)  lubelsk.;  por.  mrusk.  raptuch  ({"uttcrsack) ; 
patrz  reptuch. 
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reptuch  (sakwa  do  obroku)  kibelsk. ;  por.  niriisk.  raptuch  (t.  s.);  patrz 
rapcie. 

rejlender  (rodzaj   tańca)  kaksk.,  będzińsk.;  z  niem.  reinlander. 

rozczapierzyć^  rozczepierzyó  (coś  rozłożyć,  iip.  palce)  lubelsk.,  kujaw.; 
por.  stsł.  ceperi>  (gałąź),  cepurije  (gałęzie),  ćepuratt  (nodosus). 

rozer7vnr  (rezerwoar)  ciechoc. ;  etymol.  kid.  (assoiiacyja)  do  rozerwać; 
patrz  ozerwał. 

satrzeó  (patrzyć)  łomż.;  por.  czesk.  śetfiti  (spostrzegać);  patrz  satrzyć 
str.  59  i  szetrzyć  str.  64. 

scubeł  (szczupak)  garwol. ;  por.  szczybiałka  (mały  szczupak)  Prof.  M. 
Nowicki:  Ryby  i  wody  Galicyi,  Kraków   1880. 

scypdk  (szczupak)  garwol. ;  et.  lud.  do  szczypać. 

scywnie  (przykrzy  się)  wrzelów.  puławsk.  do  inf.  scywnać;  porówn,  czesk. 
civeti,  civnouti  (przebywać,  czekać,  zwlekać) ;  por.  także :  cewieje, 
cewieć,  str.  28. 

senserowaó  (censurować)  babin.,  lubelsk. ;  et.  lud.   do  wyrazu  sens. 

skowryśny  (wesoły)  krakowsk. ;  patrz  skrowroźny  str.  61,  szkowrozić 
str.  64  i  szkowrożnik  str.  65. 

slcrzot  (płaksa)  kuj.;  skrzot,  skrzok  (krzykacz)  będzińsk.  J.  S.  Ziemba 
Pr.  lii.  498;  por.  czesk.  skfet,  skritek  (pfezdivka  detska,  der  Fratz); 
obok  tego :  skiitek  =:  domaci  buźek ,  hospodafićek ;  patrz  Mazen. 
Cizi  slova  81. 

sorc  (spódnica  wełniana)  siedl ,  łuków.;  z  niem.  schtirze. 

śportać^  szporfać  (dłubać,  grzebać,  szukać)  lubelsk. ;  nie  pochodzi  bynaj- 
mniej z  „partać",  lecz  jest  tegoż  pochodzenia,  co  czesk.- inor.  śprtati, 
sprtać  (strkati,  soupati,  hrabati;  schieben,  scharren,  kratzcn) :  ona 
ma  zYonky  kole  mezulonky,  jak  se  venie  sprtać,  vemu  vśecke 
śćrkać;  ślo  dit'a  chodnićkem  sprtalo  śpendlićkem;  starenka  śprtaji 
se  s  hulećkou  do  kostela  i  t.  p.  Kott.  SI.  III.  937. 

śrcitaó  Sie  (witać  się  i  żegnać  się)  lubelsk. ;  patrz  pośratać  str.  55  i  sia- 
ratać  się  str.  60. 

śratać  (żegnać,  błogosławić):  „oj  .śrataj  mnie  matko  moja",  „niech  cie 
IWg  śrata"  chełmsk.;  śratać  się  (szczęścić  się),  R.  Lub.  dodaje  „za- 
pewne błędnie"  —  niesłusznie;  por.  serb.  sTeća  (szczęście),  srećan, 
sretan  (szczęśliwy). 

szmajda  (mańkut)  krakowsk. ;  por.  m.  in.  i  czesk.  dial.  smajda  (pat"ha, 
śmat'ha;  krummfuss);  a  obok  tego  =  linghiindige. 

Hzmaja,  por.  czesk.  śmaja  (neporadna  żeńska);  patrz  szmajda. 

sznytlak   (cybula  siedmiolatka)  kalisz. ;    z   niem.  schnittlauch    (szezypior). 

sziiłać  się  (tułać  się)  śląsk.;  ])or.  czesk.  śoulati  se  m.  i.   toulati  se. 

szulać  (chorować)  krasnobród   w   zamojsk.;   patrz  szułać  się. 
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teliga  (dwukole)  nadzyńsk. ;  por.  nirusk.  teliba  (wóz  chłopski),  telużki 
(kółka  od  pługa)  toniasz. ;  nirusk.  teliżka  (wózek).  Wyraz  musi 
znajdować  i  w  innycłi  stronach ;  por.  nazwy  rodowe  Teliga,  Tele- 
żyński ;  })or.  także  nazwę  wsi  Telęźna  na  Kujawach. 

wainsz  (kaftan)  zamojsk. ;  z  nieni.  wanims  (t.  s.). 

tołok  (j)otrawa  z  liści  lebiody)  tomasz. ;  por.  mrusk.  Aolok,  voł6ku  (zie- 
lenina, potrawa  z  zieleniny  ;  griinzeug,  griines,  speise  voni  griinen) 
Zelech. 

sierzclwła.  [1)  nędzna  krowa;  2)  niezdara]  mławsk.;  od  pierw.  *serch 
(być  najeżonym) ;  tegoż  pochodzenia  sa  wyr.  pol.  sierść,  nasierszaty 
(najeżony,  szorstki);  mrusk.  śerechovatyj ;  stsł.  yŁsrtchnati  (erigi) 
i  t.  d. ;  por.  Miki.  Et.  Wb.  298.  Wyr.  sierzchoła  oznacza  tedy 
pierwotnie  istotę  z  nędzy  najeżona,  kudłata. 

wszedziuredziu  (wszędzie)  lubelsk. ;  -rędzin  jest  to  ten  sam  sufiks,  co 
w  wyr.  którędy;  ciesz,  kierędy,  terędy  i  t.  p. 

wrzeciaznica  (kiełbasa)  łomż.;  od  wyr.  wrzeciadz  (łańcuch);  z  niem. 
retting;  por.  czesk.  fetez;  jest  to  metafora:  kiełbasa  ma  podobień- 
stwo do  łańcucha. 

wszyściureńki  (wszystek)  lubelsk. ;  por.  wśeiornasty ;  czesk.  veśkcren 
(yśechen);   por.  wciurnudzi  i  wciurnaście.  Pr.  fil.  III.  312. 

wi/kokosid  się  (zrobić  co  po  długiem  wybieraniu  się)  krak. ;  słowo  to  jest 
pocliodne  odimienne  od  kokosz,  znaczy  wiec  tyle,  co  poczynać  ^obie 
tak,  jak  kokosz  przed  zniesieniem  jaja ,    która  kreci  się  i  gdacze. 

zachwieją  (zawieja)  ojc. ;  et.  lud.  do  chwieję  się,  chwiać  się:  dwa  temata: 
wie-  i  chwic-  zlały  się  w  jeden  (kontaminacyja). 

za(ja  (pita)  łomż. ;  z  niem.  sagę ;  por.  maz.-  prusk.  żaga.  Mrong.  pod 
sagę. 

znmikicić  (skręcić,  skłamać)  łomż.;  porówn.  mikicić  (t.  s.)  lubelsk.; 
z  rusk.  mykytyty  (schwindeln,  foppen)  od  imienia  Jlykyta  (Nice- 
tas) ;  to  samo  imię  służy  jako  przezwisko  lisa. 

zasiek  (zapole)  lubelsk.;  pierwotnie  sasiek ;  przystawka  sa-  została  wy- 
rugowana przez  za-,  jako  zaniało  już  zrozumiała  i  tylko  w  wyra- 
zie: sjisiad  zachowana. 

zatuta  (zatykadło  w  piecu  z  gliny  i  słomy)  krasnost. ;  w  zamojsk.,  to- 
masz.  baba  nazywają  worek  Avypchany  słoma  do  tegoż  użytku; 
zatuła  pochodzi  z  rusk.  zatuła  (schirm,  schicbor,  decke,  ofenstopsel 
Zelech.);  od  tegoż  tem.  słowo  tulić,  zatulić. 

zbiicze  jnje  (zepsute  jąje)  krak.  kuj.;  zbukły  Sł.  Wil.  Org.  Te  tormy 
pochodne  zdawały  bv  się  zaprzeczać  memu  zestawieniu  wyr.  dzbuk 
(str.  80—81)  z  czosk.  zbfih  i  słowień.  z])ngati ,  joduakże  tylko 
pozornie.  Tak  samo  bowiem,  jak  pierwot.  wyraz  deżdż,  stsł.  d^LżdB, 
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<^en.  dżdżu,  przym.  dżdż^^sty,  wymawiamy  i  piszemy  fonetycznie 
deszcz,  i  od  tego  nom.  sg.  powstały  nowotwory:  deszczu,  deszcze, 
deszczowa  chmura  i  t.  d. ;  jak  na  wzór  form :  paznokcia,  paznokcie 
i  t.  d.,  powstała  forma  paznokieć  zam.  paznogieć,  stsł.  nogtlt; 
jak  w  gwarach  śląskich  z  wyrażenia  Pan  Bóg  utworzył  się  jeden 
wyraz  pambóg ,  wymawiany  pambuk ,  a  od  tego  wyrazu  dalsze 
formacyje ,  jak  painbuczek,  pambuczki  (krzyżyki) ;  tak  samo  od 
nom.  dzbóg,  zbóg  wymawianego  dzbuk.  zbuk,  powstały  nowotwory 
gen.  zbuka,  przym.  zbuczy  i  zbukny.  Wyrazów  tych  nie  można 
oddzielać  od  czesk.  zbuh  i  słowień.  zbugati. 

Jan  Bystroń.     Przyczynek  do  Dyjalektologii  jiolskiej.     Prace  fllol.     Warszawa, 
1892.  T.  IV,  str.  280 — 292.  Praca  ta  zawiera  wyrazy  z  mowy  Lachów  śliiskich. 

l)ago  (sok  z  tytoniu,  gryziony  tytoń);  patrz  baga,  str.  20. 

ezetyna ;  patrz  str.   7. 

czepiec-^   patrz  str.   29. 

fujawica;  patrz  str.  32. 

gowiedź  (zwierzęta  domowe);   patrz  gawiednik,  str.   32. 

haraśny ;   patrz  str.  35. 

hershi  (dzielny);  patrz  str.   35. 

honem;   patrz  str.  36. 

jikra  (łydki);  por.  ros.  ikra  (riiasistoje  podkoleń'je,  b'erka). 

kanistra  (torba);  por.  tanistra,  str,    14. 

zagierzać  sie  (zamierzać  się) ;  por.  str.  25.  Zauważyć  należy,  że  grozić 
nie  pow^stało  z  *gorzi-,  jak  dowodzą  formy  stsł.  groza,  groziti,  nie : 
graza;  ros.  groza,  grozit',  nie:  goroza;  por.  także  litewsk.  graznyju 
(warnen) ;  grażoju  (drohen) ;  grażojimas  (das  drohende  Winken), 
a  więc  i  związek  tych  wyrazów  z  zagierzyć,  zagierzać  —  wątpliwy. 
Zresztą  w  słów.  '^ger-z  jest  niemożliwe;  należałoby  oczekiwać:  *żer-z-, 
a  dalej  stsł.  '^żrez-. 

P.  B    Wyrazy  gwarowe  z  okolic  Tarnowa.  Prace  filol.  Warszawa,  1892.  T.  IV, 
str.  306—310. 

hehlaó  (paplać,  gadać  niepotrzebnie);  czesk.  beblati  i  bebtati  (gadać,  jąkać 
się);  słowo  onomatopoet.  z  reduklikacyją  tematu,  patrz  Pr.  til.  IV 
280—281. 

bocaty  (ponury,  ten,  który  się  boczy)  tego  pochodzenia,  co  bok;  por. 
brodaty,  garbaty,  włochaty;  a  więc  pierwotnie:  ten,  co  ma  bok, 
a  następnie,  odwracający  się  bokiem,  boczący  się. 

duląha  (człowiek  niezgrabny);  por.  mrusk.  duleba  (durnyj),  tyle,  co  na- 
huła;  ros.,  kursk.,  orłowsk.  duleb,  dulobina,  dulćbyj  (ńeveża,  pro- 
stofila,  ostołop,  b'eztołkovyj);  raz.,  vładim.  (ślepej,  kosoj).  Dal.; 
por.  nazwisko  rodowe :   Dulęba. 
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jaskot    (krzyk,  hałas);    poi',    czet^k.   jasati    (frolilocken) ;    jaskati    krićeti), 

jjiskotiti  (kfieeti). 
jaskotnó  (krzyczeć);  czesk.  jaskati,  jaskotiti  (t.  s.);  patrz  jaskot. 
litra  (drabinka  na  wozie) ;  z  niem.  leiter,  patrz  litry,  leterka  str.  43. 
rnelsoiłkn  (zimowa  suknia  niewieścia  z  sukna  czarnego) ;    por.  ślask.  nia- 

zelonka  (rodzaj  spódnicy). 
mołowąz  (nitka  gruba  w  motowidle),  por.  niriisk.  motovaz,  motuz  (sznur) 

motouz  (grundschnur). 
ohluk  (duży  kij,  człowiek  niepotrzebny);  patrz  str.  48. 
ohtoda   (drążek,  zastępujący  dzwono  u  koła) ;    por.  obły   (okrągły) ;  stsł. 

obłt. 
pamuta  (potrawa  z  maki  i  owocóay);  czesk.  pamula  (kaśe  z  mouky),  por. 

famuła  Linde. 

J.  S.  Ziemba.  Słownik  prowincyjonalizraów  powiatu  Będzińskiego.    Pr    fil.   III 
302— .312;  489—502. 

kalehmca  (belka,  przechodząca  przez  środek  chałupy);  por.  podh.  kale- 
nica; czesk.  kalenice  (vrch  stirechy). 

lancary  (bęben),  z  janczary,  janczarska  muzyka ;  z  tureck.  jeńićeri.  Miki 
Et.  Wb.  99. 

merla,  mdrla  (komar);  por.  czesk.- słk.  mrl  (muńka).  / 

perki  (kartofle);  por.  Linde  za  Wolskim:  „pei'ki  u  prostactwa  kartofle". 
Pierwotne  znaczenie  wyrazu  jest  testiculi,  a  następnie,  przenośnie, 
kartofle;  por.  Miki.  Et.  Wb.  perkii. 

sarapatny  (brzydki,  garbaty);  por.  Linde  szarapatka,  szerepetka,  ciara- 
pata  (obdartus,  gołota):  „quisquiliae  de  hominibus,  nikczemni  lu- 
dzie, podnóżkowie,  szarapatki,  szarańcza"  Macz. ;  por.  słk.  śarapata 
(.śasek) ;  śarapatina,  śarapatka  (haraburdi,  haraparadi,  altes  Zeug), 
śarapatky  (allerhand  kleines  Zeug) ;  por.  ros.  śariibara  (chłam,  pło- 
chija  pożitki),  śaraborit'  (śarit',  rytsa  v  yeśćach). 

zeszeredzió  (obmówić) ;  patrz  szeredzić,  szegieredzić,  str.  64. 

ciućmdk  (brzydka  dziewczyna);  por.  ciuciubabka;  mrusk.  t'ut'u  (wy- 
krzyknik, oznaczający  lekceważenie) ;  por.  czesk.  t'ut'mut'  (ćlovek 
krotky,  flegmaticky) ;  t'ut'mak  (t.  s.) ;  t'ut'mati  (zdlouha  delati). 

spaczyna  (podwieczorek) ;  por.  ślask.  swaczyć,  Swaczyna  (t.  s.) ;  z  czesk. 
svaćina,  *svęt'Bćina  (feierabend)  Miki.  Et.  Wb.  829. 

charlega  (słabowity);  por.  chyrlak,  cbarłak,  charleć,  str.  37. 

pgzesterować  (egzystować);  forma  wzięta  z  niem.:  existiren. 

herny  (dumny);  patrz  hyrny,  str.  22;  zdaje  się,  że  czesk.  nadherny 
także  pochodzi  z  węg.  hir. 

kunierowaó  (wymyślać) ;  patrz  str.   23. 
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hinipnstracyjnn  (tabela  likwidacyjna);  z  łać.  remonstracyja. 
lumer  (numer);  pospolite  w  Krakowie  i  w  Galicyi  zachodiiicy. 
majsy  (mniejszy);  zam.  mańsy,  a  to  zam.  raeiisy;  z  czesk.  menśi. 
mamlos  (cymbał);  por.  czesk.  mamlas  (muua,  nemluvny ;  maiias,   halama, 

bruby,  bloupy  clovck). 
nnncygier  (wódka  przemycana  z  zagranicy);  z  niem.  neunziger. 
osierowfić  (objaśnić  świecę,  uciąć  knot);  z  niem.  sebeere. 
pomnraniec  (pomarańcza) ;    z    podciągnięciem    pod  rodzime  sufiksy :    *po- 

maranLCL;   por.  podmuraniec.  Pr.  fil.  I.   158. 
pohendryczyć  (pokłócić  się);  por.  czesk.  bandrkovati   (hastefiti  se,  kfićeti, 

streiten),  niem.  badern. 
rozżenąć  (rozpędzić) ;  jest  forma  infinitivu,  niemożliwa  w  mowie  ludowej. 

Do  praes.  żonę,    żenę,    źeniesz  i  t.  d.,    inf.  jest  gnać;    żenać  jest 

forma,  odtAvorzona  przez  gramatyków. 
shisz    (przez,    z  powodu)    jest    błędnie    zapisany    wyraz:    skyr-z,    skir-z, 

a  następnie  skirz;  z  czesk.  skr-z;  inna  forma,    znana  i  w  Galicyi, 

jest  ski'óź;  p.  Ziemba  podaje  formy  ski-oó  i  skroś. 
deper  (pomocnik  górnika) ;  z  niem.  scblepper. 
ślepczak  (taśma  do  ciągnięcia  wozu) ;  z  niem.  scbleppzeug  (?). 
szlekota  (słota);  patrz  ślaknać,  str.   61. 
zhernieó  (zdumnieć);  patrz  hyrować  się,  by  rzyć  się,  str.  22. 

L.  D.    (L.  De  Laveau).     Górale    bieskidowi    zachodniego    pasma    Karpat.     Rys 
etnograficzny  zwyczajów  i  obyczajów  włościan  okolic  Żywca.  Kraków,  1851. 

W    dziełku    tem    znalazłem    następujące    wyrazy    pocbodzenia    ru- 
muńskiego : 

hnno  (żal  mi) ;  patrz  banować  str.  6. 

kierdele  (stada  owiec) ;  patrz  kyrdel  str.   10. 

mercha:   „sapramencka  niercba";  patrz  rayrcha  str.   12. 

mirendn  (żywność  na  drogę);  patrz  str,   11. 

salas  (cbata  pasterska):  patrz  str.   IH. 

Wątpić  nie  można,    że  znajda  się  w  tycb  stronacb  i  inne  wyrazy 
rumuńskie,  znane  z  innycb  okolic.    Notuję  jeszcze  następujące  wyrazy : 

gazda.',    patrz  str.  22. 

gid  (obmierzła  brzydota) ;  patrz  gizd  str.  .83. 

haśnik  (chłopiec) :   „ma  s  nim  haśnika" ;  patrz  cbaśnik  str.  37. 

cliyz  (cbata);  por.  stsłow.  hyzT,  i  t.  d. ;   porówn.  Miki.  Et.  Wb.  94. 

łowić  (szukać)    to   samo    na   Śląsku,    np.   w  cieszyńsk. :    „łowię   kluczy 

i  nie  mogę  złowić"   Ustroń;    „idę  łowić  mego  miłego"  Uciszkowy 

pod   Koźlem. 
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pominąt  nie  (umarł):  „tatuś  sic  łoni  poininoł"  5  por.  st.  pol.  pomionać 
i  poniiauać;  stsł.  i)()iniirLk'B  (exequiae) ;  pol.  pomiuki,  przyponiiuki, 
czytanie  z  ambony  zmarłych  parafijanów  i  modlitwy  za  nicli  (Linde); 
ros.  pominaiVJe,  sinodik,  spisek,  list  s  inienanii  usopsich  dla  po- 
minań'ja  v  niolitvacli,  pominoveuje,  molitvennoje  pominańje  ysop- 
savo,  upokojnyj  molelJeń  (Dal.). 

l>ram  (prawie);  porówn.  prAm,  na  Mor.  i  Słowak.  (pravć,  eben,  gerade; 
aspoń,  wenigstens)  i  t.  d.  Kott.  SI.  II  882. 

sapramenchi  (przekleństwo) ;  z  łać.   sacramentum. 

ściwiara  (przekleństwo) ;  porówn.  psia  waara. 

W  dziełku  tern  (str.  110)  znajduję  wiadomość  o  napadach  w  tych 
stronach  słynnego  rozbójnika  Proczpaka,  o  którym  ojjowiadają  tak^e 
w  Cieszyńskiem,  np.  av  okolicy  Jabłonkowa,  Ustronia,  Wisły,  Istebnego 
i   t.  d.;  porówn.  Zarysy.  Aten.   1877,  T.  II  str.  661   i  nn. 

Jan  Świątek.   Słownik  wyrazów,  używanych  w  mowie  liulu  n;id  Rabą.   miedzy 
Gdowem  a  Chełmem  (manuskrypt). 

adukat  (adwokat(;  porówn.  Stud.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  I  306. 

adyjont  (adjunkt);  por.  Stud.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  I  H06. 

haciarz  (człowiek  zaniedbany,  przewrotny,  głupi):  wyraz  nie  pochodzi 
z  Rusi;  porówn.  str.  20  i  byciar  str.  21. 

haciarygn ;  patrz  bacińrz. 

baga  (tytoń  przeżuty) ;  patrz  str.  20. 

hagancie  (wielkie,  podarte  buty);  porówn.  mrusk.  baganca  (berlacze)  i  ba- 
gónci  (rodzaj  obuwia). 

haganciarz  (żebrak,  nędzarz,  mający  liche  obuwie);   patrz  bagancie. 

banoioaó  (rządzić ,  wywyższać  się  nad  drugich ,  udaAvać  pana) ;  więcej, 
co  do  znaczenia  zgadza  się  ze  słów.  bantować,  niż  banoAvać;  patrz 
str.  6. 

basior^  właśc.  basiur  (bat,  kańczug);  porówn.  mrusk.  baśura  (m.  i.  smy- 
czek do  basów). 

bazyó  Sie  (mieć  zachcianki);  por.  str.  25  i  mrusk.  baryty  śa  (pragnąć 
czego). 

beśtefranty  (figle,  żarty);  patrz  str.   26. 

bUsceć  (błyszczeć);  patrz  bleśka  się,  str.  26. 

błojpc  (łączka),  zam.  błociec;  forma  błojec  powstała  tak  samo,  do  gen. 
błojca,  zam.  błoćca,  jak :  grojec,  ogrojec,  kojec  z :  grodziec,  ogro- 
dziec,  kociec,  do  grojca,  ogrojca,  kojca,  zam.  grodżca ,  ogrodźca, 
koćca. 

bryja  (polewka  mączna  na  w^odzie  lub  na  mleku) ;  por.  niem.  brei  i  briihe. 
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bryzoioaó   (rzeźbić);    por.  ryzować    (t.  s.)    podh.,    oraz   niriisk.   bryżovaty 

(krauseln,  falten). 
buciory    (wnętrzności    bydlęce),    por.  str.   21 ;    por.    także    mrnsk.    butora 

(pakunek,  zapas  żywności). 
hurcdk  (torba  na  chleb);  por.  St.  nad  et.   lud.   Pr.  fil.   II  456. 
chartdh,  charlega  (chorowity);  patrz  str.  87. 
chodyry^    w  wyrażeniu    „pójść   na  ehodyry",   (wałęsać  się,    zebrać;    por. 

mrusk.  cliodorom  chody  ty  (wanken,  wackeln,  schwanken,  erzittern). 
ciórnoscy  (czarci,  t.  j.   wszyscy  czarci);  por.  wszyściureńki  str.  85. 
cuJka  (onuczka);  patrz  str.  29. 
dehrza  (gąszcz  leśny  wśród  urwisk) ;    por.  stsł.  dBbrt,  di,brB  (vallis,  tor- 

rens,  silya) ;    noAvosIow.  deber    (nazwiskach  osad) ;    st.  czesk.    debr 

(dolina,  udoli);    mrusk.  debr,    debra,    debryća    (wąwóz,  dolina;    za- 
rośla (geholz). 
defirowaó  (przodować,  dowodzić,  wywyższać  się);  z  fr.  dćfiler,  aller  Tun 

apres  Tautre,  przez  niem.  defiliren. 
delezować  (niszczyć);  zam.  dezelować,  a  to  z  fr.  desoler. 
futraś  (pasza,  obrok  dla  koni);   por.  futeraż  (pożywienie  dla  inwentarza) 

kuj.;    patrz    St.  nad  et.  lud.    Pr.  fil.  I,   153.     Kontaminacyja    dwu 

wyrazów:  fr.  fourage  i  niem.  futter. 
gadzina  (bydło,  drób') ;  tego  pochodzenia,  co  gowiednik,  gawiednik,  patrz 

str.  32. 
galas  (masa  owocowa,  rzadka) ;  por.  str.  32. 
gamoń  (gap',  ociężały,  roztargniony);    por.  gamajda,  str.  32;  z  orm.  ga- 

madz  (powolny). 
giemzaó  (lekko  nacierać,    gładzić,    czyścić,    porzadkoAvać) ;    por.    gierazić 

str.  33. 
gizda,  gizdawy,  gizdoń  (zasmarowany,  brudny) ;  patrz  gizd  str.  33. 
gizdula  (brudna  kobieta),  patrz  gizda. 
gizłat  (noga  lub  ręka  gruba);    por.  giźa,    giżela,   giczeł    (kość  goleniowa 

większa);  czesk.  hyźe,  hyżde  (der  Oberschenkel). 
gmerać  (lekko  poruszać,  szukać,   przebierać);  por.  graer,  gmyr  str.  33. 
gnyp  (nóż  szewski) ;  por.  knypek  str.   79. 
grama,  gramułn  (niezgrabny  człowiek) ;  por.  gramatyka  (t.  s.) ;  ten  ostatni 

rzecz,  z  przezwiska  stał  się  nazwa  rodowa;   por.  gramolić  się  (leźć 

powoli). 
gunia  (suknia  z  wełny  grubej,  kosmatej);  por.  str.   22. 
habłaza,  właściwie  chabłuza  (gałąź,  rózga) ;  por.  mrusk.  chabłaz  i  chabaz 

(chróst);    por.  chabina  (gałąź  wierzbowa,  rózga);    mrusk.  chabyna, 

chabynka  (rózga);  czesk.  chabina  Miki.  Et.  Wb. 
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hacia  (wołanie  na  woły);    jest  to  zmienione  wyrażenie:    od  się,    t.  j.  od 

siebie,  na  lewo;  por.  łieć,  heć  w  innych  okolicach,  np.  w  lubelsk. 
haciak^  hacięga,  lieciak    (niezgrabny,  właściwie:    parobek  od  wołów,  wo- 
łający: hacia,  heć,  od  się). 
hadra  (szmata;  kobieta  złych  obyczajów);    patrz  handra,  hadra  str.  35. 
harnieó  stawać  się  zarozumiałym);  harny  (zarozumiały,  dumny,  pyszny, 

zuchwały) ;  patrz  harny  i  hyrny  str.  22. 
holodrijya  (trzpiot,  nicpoń,  lekkomyślny) ;  patrz  str.  36. 
kiernozić  się  (żyć  rozwiąźle) ;  por,  karnasić  się  str.  79. 
kindyhał  (malec,  karzeł;  bojaźliwy,  tchórz);  zastanawia  mrusk.  kyndybał 

(rodzaj  mocnego  napoju;  wosk  ziemny). 
klupaó  (trzepać  ubranie);  z  niem.  klopfen;  por.  śląsk,  klupać  na  dźwić- 

rze  (pukać  do  drzwi). 
kłobtich^  zapew^nie  błędnie  zapisano,  zara.  kobuch  (jastrząb);  por.  kobuz, 

kobus,    kobiec    (gatunek  małego  jastrzębia) ;    mrusk.  kobuz,  kobeć 

(talco  vespertinus,  subtubeo). 
krepirować  (zdychać)  powszechne  w  Galicyi;  kropnąć  (zdechnąć);  z  niem. 

krepiren. 
kunierować  (wymyślać  komu,  łajać) ;    por.  str.  23    i    mrusk.  kuniruvaty 

(dokuczać).  ( 

kurdyjś  (trzpiot);  por.  kurdesz  str.  23. 
kurdziel^  patrz  str.  42. 
lizimir  (inżynier);  por.  lizynier  str.  43. 
lofer  (ulicznik,  rozpustnik) ;  z  niem.  laufer. 
\omj)ować  (marnotrawić,  upijać  się);    z  niem.  lumpen ;    por.  przelampko- 

Avać,  przelampować  Stud.  nad  et.  lud.   Pr.  fil.  III  767. 
Uipie  (wnet,  prędko):   „nie  łapie  ja  tu  przydę",   „nie  łapie  ja  to  zrobię"; 

por.  czesk.  lap  (nahle),    również  z  przeczeniem ,    np. :   „moudry  ne 

lap  koho  sloveni  vini"  ;  mrusk.  łapij  (prędzej) ;  por.  stsł.  łapy  (ite- 

runi,  rectius,  amplius) ;  łapt  (amplius). 
tniKjiera  (czapka  rogata);  por.  gamerka  str.  77,  z  węg.  magyar. 
mozdzea  (drzazga,  zaszła  za  skórę) ;  zam.  gmożdżeń ;   por.  czesk.   hmozditi 

(mackati,  drtiti);    hmoźdeni    (driicken,    schlagen);    hmoźdinka    (der 

Zwickel). 
nynać  (spać,  o  dzieciach);  por.  czesk.  nynej  (hlas  deti  uspavajici);  mrusk. 

nyńaty  (w  języku  dziecinnym  spać);  słowo  to  odnieść  należy  do  pierw. 

-ny-;  stsł.  nyti  (ignavum  esse);  czesk.  nyti  (languere);  por.  str.  48. 
obagnić  się  (ocielić  się) ;    słowo,  godne  uwagi    ze  względu  na  znaczenie ; 

por.  Stud.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  III  7o6. 
osędzieć   (okryć  się  śroneni) ;    por.  St.  nad  et.  lud.    Pr.  fil.  III  768  pod : 

sędzić 
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ońoiabić  (oszukać),  zam.  oszwabić,  od  szwab ;  por.  oschabić  (t.  s.)  Al. 
Petrow.  Lud  ziemi  dobrzyńskiej  Zbiór  wiad.  aiitrop.  II  str.  Ij.  Ta 
ostatnia  forma  oschabić  powstała  pod  wpływem  wyrazu  schab, 
droga  t.  zw.  assonacyi. 

■pądot  (wadoł,  wąwóz,  padół) ;  wyraz  powstał  przez  kontaminacyja  wyr. 
wądół  i  padół. 

pakazie  (towary) ;  z  franc.  bagage ;  przez  przystosowanie  do  paka,  pa- 
kować; por.  niem.  package  K.  G.  Andresen.  Ueber  deutsche  Volks- 
etymologie   1878,   str.  83. 

pieles  (legowisko  np.  psa;  przenośnie:  pierzyna  licho  wypchana);  por. 
str.  52. 

piscelet  (pistolet)  z  przystosowaniem  do  rzecz,  piszczel ;  por.  piscolita  St. 
nad  et.  lud.  Pr.  fil.  II  257. 

pitioaó  (rznąć  tępym  nożem);    czesk.  pitvati  (kuchati  rybu,  ptaka,  zvef). 

pies  (rana,  znak  od  udei'zenia);  z  fr.  blessure,  blesser;  por.  plejzer: 
„Głowacki  umarł  w  mieście  Małogłowcu  niedaleko  Jędrzejowa  od 
plejzeru,  co  go  dostał  pod  Szczekocinami"   Pr.  fil.  I  277. 

plony  (nieurodzajny,  nikły,  nieplenny,   mało  pożywny) ;  por.  str.   53. 

plużyć  (wałęsać  się);  t.  j.  iść  tak,  jak  za  pługiem. 

parny  (mocny,  ostry);  patrz  str.  12. 

porcyjana  (porcelana) ;  z  podprowadzeniem  pod  wyraz  porcyja. 

preiikt  (profit,  zysk,  korzyść),  patrz  str.  56. 

przelompować  (stracić  majątek) ;  por.  lompować. 

przemarcyć  sie  (zamienić  się) ;  z  frymarczyć  (niem.  freimarkt),  przez  przy- 
stosovvanie  pierwsze]   zgłoski  do  rodź.   przystawki  prze-. 

prześlągly  (przemokły,  rozlazły,  nieporadny);  por.  ślakn.ać  str.  Hi. 

przesyliny  (wywiady  przez  niewiastę  przed  skojarzeniem  małżeństw^a) ; 
od  tem.  ^stł-,  stłati,  syłati. 

przetnica,  zam.  przecznica,  od  *przek;  stsł.  prćk^  (adversus,  contrarius)^ 
pod  wpływem  pierw,  ^ttn-  (tnę,  ciąć). 

przytusać  (dodawać  odwagi,  zachęcać,  podburzać);  tegoż  pochodzenia, 
co :  otucha,  tuszyć ;  por.  Miki.  Et.  Wb.  str.  364,  pod  tuch- :  potu- 
szyć  (ermuthigen). 

rdbierz  (rabunek);  rabiestwo  (zdzierstwo) ;  Avyraz  powstał  przez  konta- 
minacyja rodź.  grabież  i  niem.   raub  (rabunek). 

ramota  (przyczyna ,  powód) ;  z  mrusk.  hramota  (dokument ,  testament, 
list) ;  a  to  z  greek.  ypajmaTa.  Wyraz  godny  uwagi  ze  względu  na 
znaczenie ;  w  og.  języku  pol.  miał  on  znaczenie :  pismo,  skrypt,  do- 
kument, testament;  później  tylko  in  malam  partem:  piśmidło. 

rezuwitny  (śmiały,  przytomny  w  odpowiedziach,  zam.  rezolutny) ;  z  łać. 
resolutus. 
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sedzielina  (śron,  mróz);  patrz  sedzielina  str.  59. 

selug  (kapica  u  cepów);  tegoż  pochodzenia,  co  szeliga  str.  .64;  por.  stsł. 
śełyga  i  sołyga. 

sewinocja  (kulejący);  por.  czesk,  sejnohy  (śinat'havy,  kruinrnbeinig),  oraz 
t?ejnoha  nazwę  rodowa,  pol.  Szajnocha;  por.  pol.  kuternoga. 

sil  (daszek  u  czapki);  z  niem.  Schild. 

skoioyrny  (zwinny,  zręczny);  patrz  skowera,  skowyra  i  skowróżny  str. 
61 ;  szkowrozić  str.  64  i  szkowroźnik  str.  65. 

1,'lahnnt  (rogatka);  w  og.  jęz.  ślaban,  szlaban;  z  niem.  schlagbaum. 

ślaknać  (zmoknąć  na  deszczu);  patrz  h;tr.  61   i  uślakntić  str.  68. 

.ślep  (mucha,  tnsica  bydło);  por.  „ślep',  ślepak  (conops),  nie  różni  sie  od 
muchy,  tylko  znacznym  zakoleniem ;  w  polu  koniom  dokucza" 
X.  Krzyszt.  Kluk  zwierząt  domowych  i  dzikich  hist.  nat.  Warsz. 
1779—80  IV,  365.  Linde,  j^ł. 

smatlać  sie  (iść  powoli ,  drobnym  krokiem) ;  por.  szmatlać ,  szmatlę, 
szmatłać  str.  65. 

smatłak^  smatlc/jn  (słaby,  nieporadny  chłopiec) ; ,  por.  czeskie :  śmatlAk, 
śmatlavec,  Śmatloun,  smatla,  śmat'ha  (krummfuss). 

smatulić  (robić  co  niedbale,  nieumiejętnie) ;  por.  smatłać. 

spąga,  patrz  str.  62  (trzaska,  nie  trzaska). 

stachco^  patrz:  staciwa,  str.  63. 

tedysicki  (wnet,  bardzo  prędko)  jest  formfi  zdrobniała  przysłówka  na 
-ki,  jak  wnetki,  hnetki,  wnetecki,  hnetecki,  precki,  dycki ;  por. 
Pr.  fil.  11  str.  593 — 588  Ad.  Ant.  Kryński.  „Postaci  osobliwe  przy- 
słówków staropolskich  i  dzisiejszych  gwarowych".  Tu  należy  także: 
zarazinecki  (natychmiast)  podh.,  zakop.  Zauważyć  należy,  że  przy- 
słówka chocki ,  podanego  za  Wrześniewskim  w  przytoczonej  roz- 
prawce, nie  masz  wcale  av  mowae  góralskiej.  Górale  podhalscy 
mówią:  chockie  i  badźkie  (kiedykolwiek);  tu  -kie,  ob.  -kiej,  jest 
przysłówkiem  czasu,  odpowiadającym  og.  pol.   kiedy. 

teromtete  (klątwa),  teromtefoicać  (kląć) ;  z  węg.  teremtettćz  (kląć;,  a  to 
w  związku  ze  słoAvem  teremt  (tworzyć ,  płodzić) ;  teremtes  (two- 
rzenie);  tcremtó  (twórca);  teremtmeny  (stworzenie,  utwór). 

trajn,  trajsta,  trajstra  (kieszeń,  worek);  por.  tanistra  str.  14  i  kanistra  str.  86. 

trajhnhka  (akuszerka),    z  niem.  kreishebamme;    por.  krajsbabka  str.  41. 

tryfusek  (rynka  o  trzech  nogach);  z  niem.  dreifuss. 

tynuia  (parkan);  por.  tynianka  str.  67;  por.  czcsk.  tyn,  tejn,  tajn  (płot), 
tyniti  (grodzić);  stsł.  tyni>  (murus).  Miki.  Et.  Wb. 

wnełerecki  (bardzo  prędko,  zwinnie) ;  przykład  przysłówka  zdrobniałego 
na  -cki:  por.  tedysicki  i  Pr.   til.   II.  str.  593  i   nn. 

woźgać  (markać,  pluć) ;  por,   wozgier  str.   69. 
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wymarcyć  się  (zamienić  się)  zam.  frymarczyć,  z  przystosowaniem  pierw- 
szej  sylaby  do  polsk.   przystawki  wy-. 

wymarhi  (zamiana),  zam.  frymarki ;  por.  niem.  freimarkt ;  patrz  wy- 
marcyć. 

zabazy  sir.  (zachce  się) ;  patrz  bazyó  się  str.   25. 

zahazka  (zachcianka,  przysmak) ;  patrz  zabazy  się. 

zdmadrze  (zanadrze);  por.  mądra  str.  23. 

zarazicld  (zaraz);  por.  podh.  zarazinecki  (t.  s.)  i  wneterecki. 

zgarny  (mało  jedzący);  pierwotnie  wybredny,  zam.   "zgardny. 

zmurcany  (zabrudzony);  zmurcyć  się  (zabrudzić  się);  por.  nnircaty  str.  24. 

zymułka  (bułka) ;  por.  Żemła  (t.  s.)  str.   75. 

zwandać  (mówić  obcym  języlviem,  zrzędzić,  narzekać);  por.  czesk.  źvan- 
dati  (tlachati,  plauschen,  plaudern). 

Al.   Petrów.    Lud    ziemi    dołu-zyii.skiej.    Zbiór  wiadomości  do  Antropologii  kra- 
jowej. Kraków  1878  II,  str.  8 — 183. 

blag  (bal,  oddzielający  klepi.^^ko  od  sasicka) ;   patrz  str.   26. 

madrotoać  (robić  powoli") ;  patrz  str.  44. 

oschabió   (oszukać),    zam.    oszwabić ,    przez    fonetyczne   upodobnienie    do 

wyr.  schab. 
paprochy  (patrochy) ;  por.  str.  51. 
tarszniak  (rogoż);  tegoż  pochodzenia,  co  trzcina,  zam.  *tarstniak. 

Kilka  uzupełnień. 

bierno:  ,,z  okrągłych  bieren"  Wł.  Matl.  bud.  podh.  74;  hierzmo  (kloc, 
belka)  podh.;  obie  tormy  powstały  z  "bierwno,  stsł.  br-ŁYtno ; 
inne  formy  Sii:  bierwiono,  bierzwiono.  Z  *bierwno  powstała  forma 
bierno  przez  znikniecie  w;  forma  bierzmo,  znana  i  w  w.  XVI, 
np.  u  Leopolity  (patrz  Linde),  powstała  przez  wzajemne  upo- 
dobnienie grupy  spółgł.  wn  na  m;  porówn.  nazwy  -wsi:  Biernik 
w  Rawskim  ;  Bierzwienna  w  Łęczyckiem  ;    Jjrwinów  w  Błońskim. 

byry  (wołanie  na  owce)  biel.-pis. ;  patrz  berka,  byrka  str.  6. 

grań  (góra,  np.  Karpaty)  biel.-pis.;  patrz  str.  8. 

kcpyce  (onucki)  ciesz.,  wisł. ;  patrz  kapce  str.  9  i  kapeć  str.  79. 

Do  wyr.  pelzem  sir.  52  zanotować  należy  czesk.  })ajzem  (mentem,  śma- 
hem,  rundweg) :   „vśecko  pajzem"   Kott.  SI.  11  472. 

jafery  (do  str.  9  i  17).  U  wałachów  morawskich  jest  wyr.  łiafery  (kt>py 
jagód,  zwanycli  czernicami,  borówkami).  Wyraz  ten,  w  formie  ja- 
fery, z  tvm  samym  znaczeniom,  znajduje  się  na  Podhalu;  w  for- 
mach ziiś   jafyra    i   jafyna   znają    go    ruscy  górale  karpaccy.    Ma- 
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tzenauer  pfisp.  zestawia  hafery  z  węg.  Afonya  (Heidclbeere ,  t,  j. 
czernica).  Ze  wyrazy  te  sa  pokrewne,  to  fakt;  ale  jak?  Otóż 
ROsler,  Roman.  Stiid.  podaje  wyraz  rumuński  afint.  wym.  afiny, 
przyswojony,  jak  ten  autor  mniema,  z  węgiersk.  afonya.  Tak  więc 
mielibyśmy  w  rum.  przejściowa  formę  do  mrask.  jafyna,  a  w  tej 
ostatniej,  przez  jafyra,  do  podhalsk.  jafery  i  morawsko-wałask. 
hafery. 

Tymczasem  Prof.  J.  Rostafiński  pisze  mi  pod  d.  19  Grudnia 
1891,  co  następuje:  „Pewien  gatunek  borówki  nazywa  się  po  niem. 
affenbeere,  a  inna  roślina  podobna  i  z  podobnemi  owocami  zwana 
jest:  na  Pomorzu  affenbeere;  w  Meklemburgu  apenbiir;  w  Marchii 
appenbeere ;  w  Saksonii  apfra.  Sasi  mieszkają  w  Tatra?li  i  w  Sie- 
dmiogrodzie, między  Węgrami  i  Rumunami;  czy  więc  ci  ostatni 
nie  urobili  nazwisk  borówek  od  affenbeere?  Mordwiny  i  Finny 
mają  całkiem  inne  nazwy  dla  borówek  niż  Węgrzy".  Ostatnia 
uwaga  ma  posłużyć  za  dowód,  że  wyrazu  afonya  madziarzy  nie 
przynieśli  z  za  Wołgi.  O  tem  zresztą  nikt  nie  myślał. 

Nastręczają  się  tutaj  kwestyje  następujące. 

1)  Czy  rusini ,  nasi  górale  podhalscy  i  wałasi  morawscy  nie 
wzięli  swych  nazw  na  czernice,  borówki  (jafyny,  jafyry;  jafery; 
hafery)  wprost  od  sasów,  gdy  w  Saksonii  jest  wyraz  apfra?  Ale 
w  takim  razie : 

2)  Co  począć  z  poboczną  formą  rusińską  jafyna,  której  nie 
można  oddzielać  z  jednej  strony  od  rum.  afint,  a  z  drugiej  od 
formy  jafyra?  Zresztą: 

3)  Jaką  drogą  wyraz  apfra  mógł  zawędrować  z  Saksonii  i  do 
rusinów  i  do  podhalan  i  do  wałachów  morawskich.? 

4)  Fakt  ten,  że  wszędzie  tam,  gdzie  przebywali  rumuni,  znaj- 
duje się  ten  wyraz:  rus.  jafyra,  podh.  jafera,  mor.-wałask.  hafera, 
nie  może  być  bez  kozery:  musieli  go  oni  roznieść. 

5)  Wątpliwości  te  nie  przeszkadzają  przypuszczeniu ,  że  wspól- 
nym źródłem  tego  wyrazu  może  być  niem.  affenbeere.  Byłaby 
ciekawa  i  ważna  wiedzieć,  jaka  jest  nazwa  tych  jagód  u  sasów 
transylwańskich  (siedmiogrodzkich). 

onóźlcn.  Wiadomo,  że  wyr.  pol.  onuca,  onuczka  pochodzi  od  pierw,  u-, 
znajdującego  się  w  stsł.  obuti,  pol.  obuć,  zuć,  lit.  auti,  autas  i  t.  d. ; 
prasł.  *on-  out-ja  odpowiada  stsł.  on-uśta,  nsł.  ros.  b.rusk.  m.rusk. 
onuca,  pol.  onuca,  czesk.  onuce;  por.  serb.  obuća.  Miki.  Et.  Wb. 
371.  Tymczasem  X.  W.  A.  Sutor.  Zycie  past.  w  Tatr.  Pam.  Tow. 
T.  I.  str.  46,  pisze:  „onóżka",  zapewne  w  mniemaniu,  że  wyraz 
ten  jest  tegoż  pochodzenia,    co  noga,    że  to  jest  powijak    „około 
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nóżki",  „o  nóżkę".  Mamy  tu  przykład  mędrkującego  etyinologizo- 
wania  błędnego. 

pauzDwać:  „on  pauzuje  panu  Witkiewiczowi".  W  ten  sposób  zmieniono 
w  Zakopanem  słowo  pozować,  z  fr.  posei'  (m.  i.  „prendre  une 
certaine  attitude  pour  se  faire  peindre:  poser  devant  un  pcintre"), 
a  to  pod  wpływem  wyrazów  pauza,  pauzować,  których  genealogija 
sięga  greek.  TrauciCj  -auw :  łać.  pausa ;  fr.  paiise. 

snjta  (polano,  szczapa)  podh.;  z  niem.  scheit  (szczapa). 
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greek.        język  grecki, 
han.orm.pol.  patrz:  orm.  pol. 
hrub.  Hrubieszowskie, 

chełmsk,    powiat  Chełmski. 

wieś  Chmielnik  w  Lubelskiem. 

Ks.  Jan  Złoża.  Zbiór  wyrazów,  używanych  w  okolicach  Chochołowa.  Spra- 
wozdania Komisyi  językowej  Akademii  Umiejętności.  T.  IV.  Kraków,  1891, 

patrz  podh. 

Dr.  Andrzej  Chramiec   dostarczył   mi   łaskawie  wiadomości  o  wielu  wyra- 
zach podhalskich. 

Józef  Chramiec,  sześćdziesięcioletni  gazda  zakopiański. 

Wieś  Istebne  w  Cieszyńskiem. 

Miasto  Jabłonków  w  Cieszyńskiem. 

powiat  Janowski. 

Dr.  E.  Janota.   Zapiski  o  zaludnieniu  dolin  Dunajca   i    Popradu    na  Spiżu. 

Rocznik  ces.  król.  Towarzystwa  naukowego  krakowskiego.  T.  XXXII.  (Poczet 

III  T.  IX)  w  Krakowie,  1864 

J.  u.  H.  Jirecek.    Enlstehen    christlicher   Reiche   im   Gebiete   des   heutigen 

ósterreichischen  Kaiserstaates,  Wien  18(i5. 

Josef  Jungmann.  Slovnik  jazyka  ceskeho. 

Kaliskie. 

Prof.  Kałużniacki,  patrz  Wand. 

Vuk  Steph.  Karadschitsch.  Lexicon  Serbico-germanico-latinum.  Vindobonae, 

1852.  Srpski  Rjecnik  istumacen  njemackijem  rijecima.  U  Becu,  1852. 

Kazania  świętokrzyskie.  Wyd.  Prof.  Al.  Briickner.  Prace  filologiczne.  War- 
szawa, 1891.  T.  III. 

Kieleckie, 
kij.-pincz.  Ks.  Władysław  Siarkowski.  Słowniczek  gwary  ludowej  z  okolic  Pińczowa. 

Parafija    Kije.    Sprawozdania    Komisyi   językowej    Akademii  Umiejętności. 

T.  IV.  Kraków,  1891. 

Kock  na  Podlasiu. 

Kodeń. 

Dr.  J.  Kopernicki.  Spostrzeżenia  nad  właściwościami  językowemi  w  mowie 

górali  bieskidowych,  z  dodatkiem  słowniczka  wyrazów  góralskich.  Rozprawy 

Wydziału  filologicznego  Akademii  Umiejętności.  T.  III.    W  Krakowie,  1875. 


jan 


kalisk. 
kałużn. 


kieleck. 


kock. 
kod. 
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Wł.  Kosiński.  Przyczynek  do  gwary  zakopiańskiej  (na  podstawie  spostrze- 
żeń p.  Andrzeja  Cliramca).  Rozprawy  Wydziału  filologicznego  Akademii 
Umiejętności.  Tom  X.  Kraków,  1884. 

Frantisek  St.  Kott.  Cesko-ni^mecky  Slovnik.  zvlaśte  grammaticko-fraseolo- 
gicky.  V  Praze,  1878-1890.  Dotąd  wyszło  6  tomów. 

krasnobr.  Krasnobród. 

krasnost.  powiat  Krasnostawski. 

G.  Krek.  Einleitung  in  die  slaviscbe  Literaturgescbichle.    Graz.  1887. 

krak.  krakowsk.  Kraków.  Krakowskie. 

król.  polsk.  Królestwo  Polskie. 

krynice,     wieś  Krynice,  powiat  Tomaszowski  w  Lubelskiem. 

Kryń.  zak.  Ad.  Ant.  Kryński.   Gwara  zakopiańska.  Studyjum  dyjalektologiczne.  Roz- 
prawy Wydziału  filologicznego  Akademii  Umiejętności.  T.  X.  patrz  podh. 

kurp.  Kurpie. 

Friedrich  Kurschat.  Littauiscli-deutsches  Wórterbucb.  Halle  a/S.,  188.3. 

kurów.       Kurów  w  Lubelskiem. 

kursk.        gub.  Kurska.  4 

kuj.,  kujaw.  Kujawy. 

A.  T.  Laurianu  si  J.  C.  Massimu.  Dictionariulu  Limbei  Romanę.  2  T.  Bu- 
curesci.  1871.  187fi. 

Leop.         Biblia  Leopolily  (Linde  SI.). 

lem.  Lemki. 

S.  B.  Linde.  Słownik  języka  polskiego. 

lubart.       Lubartowskie. 

Rafał  Lubicz.  Przyczynki  do  nowego  słownika  języka  polskiego.  Prace 
filologiczne.  Warszawa,  1892.  T.  IV. 

lub.  lubelsk.  Lubelskie. 

lublin.       Lublin. 

łabunie.     wieś  Łabunie  pod  Zamościem. 

ład.  łacin,  łaciński;    gr.-łać.  grecko-łaciuski. 

łomż.         Łomżyńskie. 

łomaz.       Łomazy. 

łuk.  powiat  Łukowski. 

Prof.  Wł.  Łuszczkiewicz.  Głos  na  posiedzeniu  Wydziału  filologicznego  Aka- 
demii Umiejęmości  w  Krakowie,  d.  21  Października  1891.  Sprawozdania 
z  posiedzeń  Akad.  Urn.  1891.  str.  46  i  47. 

A.  Matzenauer.  Pnspevky  ke  slovanskemu  jazykozpytu.  J.  Gebauer.  Listy 
filologicke.  rr.  VII— XVL  V  Praze,  1880—1889. 

Mącz.         J.  Mączynsky.  Lexicon  latino-polonicuin.  Regiomonti  Boruss.  15(54. 

madz.         madziarski,  por.  węg. 

Dr.  J.  !Martianu.  Valachi  die  Moravia  (Uricariul.  Jassi,  1876). 
J.  C.  Massimu,  patrz  A.  T.  Laurianu. 

Wł.  Matlakowski.  Budownictwo  wiejskie  na  Podhalu.  Wydanie  Akademii 
Umiejętności.  Kraków,  1892. 

Leopold  Meyet.  Kilka  słów  o  szkołach  zawodowych  w  Zakopanem.  War- 
szawa. 1891. 

metaf.        metafora. 

miechowsk.  powiat  Miechowski. 
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Miki.  Yergl.  Gr.  Fr.  Miklosich.  Yergleichende  Grammatik  der  slavischen  Sprachen. 
T.  I.  Wien,  1879. 

Miki.  Et.Wb.  Franz  Miklosich.  Etymologisches  Worterbuch  der  slavischen  Sprachen. 
Wien.  1886. 

Miki.  Lex.  Fr.  Miklosich.  Lexicon  palaeoslovenico-graecolatinum.  Yindobonae,  1862  — 
1865. 

Miki.  Wand.   patrz  Wand. 

mińsk.       powiat  Miński  (Nowo-Miński). 

mławsk.     powiat  Mławski. 

Monitor  warszawski,  patrz  Linde  SI. 

mor.  morawskie  narzecze. 

mor.-wałask.  morawsko-walaska  gwara. 

mrong.       C    C.    Mrongovius.     Dokładny    niemiecko-polski    Słownik.     Ausfiihrliches 
deutsch-polnisches  Worterbuch.  Konigsberg  in  Pr.,  1854. 
J.  J.  Nosović.  Słovar'  bełorusskago  nar'c''ćija.  Sanct  P'et'erburg,  1870. 
Dr.  M.  Nowicki.  Ryby  i  wody  Galicyi  pod  względem  rybactwa  krajowego. 
Nakładem  hr.  Artura  Potockiego.  Kraków.  1880. 

n.  gr.         nowo-grecki. 

n.słow.,  słowień.  nowo-  słowieński. 

n.-s.  Karol  Matyas.    Słowniczek  gwary  ludu,   zamieszkującego  wschodnio- połu- 

dniową, najbliższą  okolicę  Nowego  Sącza.  Sprawozdania  Komisyi  językowej 
Akademii  Umiejętności  T.  IV.  Kraków,  1891. 

ojc.  wieś  Ojców. 

opal.  sal.  Opalińskiego  Satyry,  patrz  Linde  Sł. 

orłowsk.    gubernija  OrłoAvska. 

orm.  pol.  (han).  Jan  Hanusz.  O  języku  Ormian  polskich.  Rozprawy  Wydziału  filolo- 
gicznego Akademii  Umiejętności.  T.  XI.  Kraków,  1885. 
Georg  Palkowitsch.  Bohmisch-deutsch-lateinisches  Worterbuch  mit  Beifiigung 
der  den  Slowaken  und  Mahren  eigenen  Ausdriicke  und  Redensarten.  I.  Bd. 
Prag.  1820,  II  Bd.  Preszburg.  1821. 

pis.-biał.  Wład.  Kosiński.  Niektóre  Avłaściwości  mowy  pisarzowickiej  (okolice  miasta 
Biały  w  Galicyi).  Sprawozdania  Komisyi  językowej  Akademii  Umiejętności. 
T.  IV.  Kraków,  1891. 

Paterek  Kazania.  Lucyjan  Malinowski.  Magistra  Jana  z  Szamotuł,  dekretów  doktora, 
Paterkiem  zwanego,  Kazania  o  Maryi  Pannie  czystej.  Sprawozdania  Komisyi 
językowej  Akademii  Umiejętności.  T.  I.  Kraków,  1880. 
Al.  Petrów.  Lud  ziemi  Dobrzyńskiej.  Zbiór  wiad.  antrop.  T.  II. 

piotrk.        Piotrkowskie. 

podh.         Podhale. 

pódl.  Podlasie. 

Wacław  Potocki.  Poczet  herbów.  Kraków,  1696.  patrz  Linde  Sł. 

Pr.  fil.       Prace  filologiczne  T.  I,  II,  III,  IV;  Warszawa  1885—1892. 

przasn.  W.  Grzegorzewicz  ze  zbioru  St.  Chełchowskiego.  O  języku  ludowym  w  po- 
wiecie Przasnyskim.  Sprawozdania  Komisyi  językowej  Akademii  Umie- 
jętności. T.  V.  Osobne  odbicie,  1892. 

przycz.  L.  Malinowski.  Przyczynki  do  historyi  wyrazów  polskich.  Rozprawy  Wy- 
działu filologicznego  Akademii  Umiejętności.  Tom  X.  Kraków,  1884. 

Ps.  fl.        Psałterz  Floryjański. 

puławsk.    okolica  Puław. 
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pyszn.        Z.  Wierzchowski.  Rękopiśmienny  maleryjal  do  mowy  ludu  we  wsi  Pysznicy, 

w  powiecie  Niskim,  nad  Sanem. 

Josef  Rank.  Novy  Slovnik  kapesni  jazyka  ceskeho  i  nemeckebo.  W  Piaze, 

1875. 
radzyńsk.  powiat  Radzyński. 
Radź.         Biblija  RadziwiJJowska. 

Roljert  Roesler.  Romanische  Studien.  Untersuchungen  zur  alteren  Geschichte 

Romaniens.  Leipzig,  1871. 
rodź.         rodzimy  (wyraz). 
r.  ros.       rosyjski. 
rum.  rumun.  rumufiski. 
rury.  wieś  Rury  pod  Lublinem, 

rzeszów.    Rzeszowskie, 
sandom.    Sandomierskie, 
siedl.         Siedleckie. 

H.  Sienkiewicz.  Sabałowa  bajka  (błędnie  spisana;  wiernego  odpisu  udzielił 

mi  łaskawie  p.  Br.  Dembowski). 
Sieradz.     Sieradzkie. 
słk.,  słowack.  słowacki, 
słowień.     nowosłowieński  język, 
sokół.        Sokołowski  powiat, 
solec.         Solec,  powiat  Stopnicki. 

Wł.  Spasowicz.    Nasze  dzisiejsze   Sądy   Szlacheckie  Polubowne.    Ateneum. 

Warszawa,  1877.  T.  I. 
spyrk.       Jan  Hyc  Spyrkowski,  ośmdziesięcioletni  gazda  zakopiański. 

Sprawozdania  z  posiedzeń  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie, 
śląsk.         Śląsko.  Szląsk,  śląski, 
śr.  g.  niem.  średnio-górno-niemiecki. 

Georg  Friedrich  Benecke.    Friedr.  Muller.  Friedr.  Zarncke.    Mittelhochdeut- 

sches  Worterbucb  3  Bde.  Leipzig,  1854—1866. 

Mattbias  Lexer.  Mittelhochdeutsches  Handworterbuch.  3  Bde.  Leipzig,  1872— 

1878. 
st.  pol.      staropolski  język, 
stocz.         Stoczek, 
stopn.        okolica  Stopnicy. 

stud.  n.  et.  lud.  Lucyjan  Malinowski.  Studyja  nad  elymologiją  ludową.  Prace  filolo- 
giczne. T.  1— III.  Warszawa,  1885—1891. 

Jan   Świątek.    Słownik  wyrazów,    używanych   w  mowie    ludu   nad   Rabą, 

między  Gdowem  a  Chełmem  (manuskrypt). 

X.  W.  A.  Sutor.  Życie  pasterskie  w  Tatrach.  Szkic  etnograficzny.  Pamiętnik 

Towarzystwa  Tatrzańskiego,  T.  L  Kraków,  1876.  sir.  M — 45. 
Syr.  Syreniusz,  patrz  Linde  Sł. 

Szaroszp   Biblija  Szaroszpatacka   (węg.  Sarospatak,   błotny  potok,   nie  szary  potok!). 

Szczutek.  Pismo  humorystyczne.  Lwów. 
t.  s.  to  samo. 

tomasz.      powiat  Tomaszowski  w  Lubelskiem, 
lorń.  Toruńskie. 

J.  K.  Trojański.  Ausfiihriiches  polnisch-deutsches  Handworterbuch.   Posen, 

Berlin,  Bromberg.  1835 — 1836. 
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Inreck.      język  turecki, 
lurob.         Turobin  w  Krasnostawskiem. 
tworycz.    Tworyczów  w  Zamojskiem. 
uciszk.       Uciszkowy  pod  Koźlem, 
ustroń.       Ustroń  w  Ciesz yńskiem. 

Dalibor  J.  Wahylevic  (Wagilewicz).  Bojkove.  lid  ruskosloYaiiskj'  v  Halićich. 

Ćasopis  Musea  Kralovstvi  Ceskebo,  1841. 
wand.,  wand.  d.  rum.    Fr.  Miklosicb.    Ueber  die  Wanderungen  der  Rumunen  in  den 

Dalmatiniscben  Alpen   und  den   Karpaten.    Denkscbriften  der  k.  Akademie 

der  Wissenscbaften.  XXX  Bd.  Wien,  1880. 
warsz.        Warszawa,  powiat  warszawski, 
węg.  język  węgierski, 

ok.  węgr.  okolice  Węgrowa  na  Podlasiu. 

wil. ;  Sł.  Wil.  Org.  Maurycego  Orgelbranda  Siownik  języka  polskiego  2  T.  Wilno  1861. 
Dr.  Wl.  Wisłocki.  Jan  z  Kęt  Wacięga.  Sprawozdania  z  posiedzeń  Akademii 

Umiejętności  w  Krakowie.  Rok  1890.  Kraków,  1891.  Posiedzenia  Wydziału 

historyczno-filozoficznego:    d.  14  marca  (str.  17  i  nn.);    d.  2  maja  (str.  29 

i  nn.);  d.  13  czerwca  (str.  38  i  nn.);  d.  1  lipca  (str.  46  i  nn.). 
wisL  wieś  Wisła  w  Cieszynskiem. 

Wiśnicz,     miasto  Wiśnicz  w  Galicyi. 
włosk.        włoski  język, 
wrzelow.   Wrzelów  w  okolicy  Puław. 

Aug.  Wrześniewski.    Spis   wyrazów    podhalskicb.    Sprawozdania   Komisyi 

językowej  Akademii  Umiejętności.  T.  III.  W  Krakowie,  1884 
zak.  zakop.  Zakopane;    patrz  Dembowski,    dr.  A.  Chramiec,    J.  Chramiec,    Kosiński, 

Kryński,  Matlakowski,  Spyrkowski,  Wrześniewski, 
zar.,  zarysy.    Lucyjan  Malinowski.     Zarysy  życia   ludowego    na    Szląsku.    Ateneum 

T.  I,  II.  Warszawa,  1877. 
Zbiór.        Zbiór  wiadomości  do  Antropologii  krajowej.  Sprawozdania  Komisyi  antro- 
pologicznej Akademii  Um.  w  Krakowie. 

J.  S.  Ziemba.    Słownik   prowincyjonalizmów   powiatu  Będzińskiego.    Prace 

filologiczne.  T.  III,  Warszawa  1891. 
Żabno.       wieś  Żabno  w  Krasnostawskiem. 
żarn.- mak.  Jan  Biela.    Spis  wyrazów,    zebranycb  we  wsi   Żarnowce   pod   Makowem 

nad  Skawą.  Sprawozdania  Komisyi  językowej  Akademii  Umiejętności,  T.  IV. 

Kraków,  1891. 

Evgenij    Żełecbowśkij      Małorusko-ńimeckij    Słovar.    Rutbeniscb- deutscbes 

Wórterbuch,  Lemberg  1886,  2  T. 
żyw.  Leon  Rzeszowski.  Spis  wyrazów  ludowych  z  okolicy  Żywca.  Sprawozdania 

Komisyi  językowej  Akademii  Umiejętności.  T.  IV.  Kraków,  1891. 

Jean  Karłowicz.  Memoire  sur  Tinfluence  des  langues  orientales  sur  la  langue 

polonaise.  Leide,  1884. 


(Przełożono   na  posiedzeniach  Wydziału  lilologicznego    Akademii  Umiejętności:    dnia 
18  Stycznia  1889  i  dnia  21   Października  1891  r.). 


SŁOWNIKI  NARZECZY  LUDÓW  KAMCZACKICH. 


m. 

Słownik   narzecza  Kamczadałów  południowych, 

ze  zbiorów  Prof.  B.  Dybowskiego, 


opracowany  przez 

Ign.   Radlińskiego. 

— ^-<s>-< 


A. 

aad  (aa;i,)  —  ciotka ;  amita,  matertera. 

aal  (aa.lL),  pi.  aad  (aa;i,)  —  wąwóz,  wąwozy ;  fauces. 

aalmac  (aa^itMan)  —  matka;  mater  (aalgac  Kr.). 

aasad  (aaca/i,)  —  ryby  jałowe  (nie  przystępujące  jeszcze  do  sprawy  roz- 

radzania) ;  pisces  steriles,  p.  sine  ovis  et  lactibus.  Cf.  kaak. 
aashikik  (aacHHKiiK)  —  nauczył  się;  didicit. 
aatazij  (aaTasti)  —  zmiei'zcha  się ;  vesperascit. 
{aati  —  wczoraj ;  heri  Kr.). 

{aatiku  —  wieczór,  późny;  Vesper,  tardus.  Kr.). 
abałiif  (a6a.iyTL)  —  policzki ;  genae. 
achanom  (axaHOM)  —  kołnierz   bobrowy   lub    sobolowy;    coUare   factura 

e  pelle  Castoris  aut  Mustelae  zibelinae.  Cf.  htsch, 
acagozich  (anaro3Hx)  —  iść  szukać  zdobyczy,  iść  na  polowanie;  ire  prae" 

datum,  venatum.  Cf.  kiłanuk,  kiisic. 
acangen  (a^aHren),   pi.  amnid  —  stopa,  podeszwa  u  nogi;  planta  pedis. 

Cf.  ecenym.  V.  mais. 
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acanid  (a^iann^)  —  iskry;  scintillae. 

acchankus  (anxaHKyc)  — ■  kichać;  sternuere. 

acvaspił  (a^Bacnnji)  —   wschód,   wiatr  wschodni;    Oriens;   Eurus,   Ape- 

liotes. 
adidstazich  (a/i;yHCTa3iix)  —  latnje,  przepędza  lato;  aestatem  degit. 
aid  (an^)  —  jagody  z  rośliny    Empetrum    nigrum ;    Empetrum    nigrum, 

baccae.  Cf.  aschani. 
ahfz  (aKas)  —  dobry,  dobrze;  bonus,  bene. 
amakujcm  (aMaKyjiH)  —  miejsce    głębokie    na  rzece,    wir,    głąb,    topiel; 

gurges,  Yorago,  vortex. 
amatach  (aMaTax)  —  funt;  libra. 
amskik  (aMCKHK)  —  Avoda  w  rzece  ubyła,  spadła;    aqna   in  flumine  de- 

crescit;  flumen  aqua  decrescente. 
cminik  (anumiK)  —  ślepy ;  caecus. 
apac  (ana^)  —  ojciec;  pater  {ajjać  Kr.). 
apizkik  (annsKUK)  —  idzie,  płynie  od  brzegu,  odpływa;    it,    nat  a  ripa, 

a  litore,  abnatat.  C.  nanikik. 
asat  (acaT)  —  plwociny;  sputum,  oris  excrementum.  V.  kichitkat. 
asazicli  (aca3Hx)  —  płynie  pod  wodę,  w  górę  rzeki ;  nat,  navigat  adverso 

flumine  (en  amont).  Cf.  eizkik. 
ascJiam  (acxaM)  —  roślina  Empetrum  nigrum;  Empetrum  nigrum,  frutex. 
askazyk  (acKastiK)    —    śmieje  się;  ridet. 
atl-a  (aTKa)  —  zły;  malus. 

atuga  (aTyra)  —  biały;  albus  {attich  —  jasny  Kr.). 
ałuit  (aTynT)  —  jasny,  pogodny;  clarus,  serenus. 
auschad  (aycxa^)  —  ujście  rzeki;  ostium  fluminis. 
azanid  (asann^)  —  gwiazdy;  stellae  {amnzit  Kr.). 
azickat  (aiKHHKaT)  —  ucho,  rękojeść,  klamra,  do  spajania  służąca;  ansa, 

a.  ferrea. 
azud  (asy^T,)  —  pryszcze;   i)ustulae.  C.  ttinddad. 


B. 

hałkaicit    (6a.iKaH^raT)  —  małe   ryby    z    gatunku   łososiowatych:    Golce 

tysiączni  ki;  Salmones  parvuli  Dybowscii. 
hami  (6aMH)  —  buda,  szałas,  kram;  casa,  taberna. 
hićaskik  (on^acKHK)  —  gościć;  hospitio  excipi. 
bisazich  (6Hca3Hx)  —  bija  się;  certant. 
hnzad  (6y3a;i,)  —  roślina,  gatunek  czosnku;  Allium  ursinum. 


SŁOWNJK    NARZECZA    KAMOZADAŁÓW.  105 


c. 

vaak  (naaK)  —  cztery,  4;  quattuor,  IV  {caalc  Kr.). 

{caak  sinaSi  —  czternaście,   M-;  quataordecira,  XIV  Kr.). 

{caalc  liumchtala  dikid  —  czterdzieści,  40;  quadraginta,  XL  Kr.). 

{caakfak  —  dziewięć,  9;  novem,  IX  Kr.). 

{caaktak  smasi  —  dziewiętnaście,  19;  undevig-inti,  XIX  Kr.). 

{coakłak  kiimchłuka  dikid  —  dziewiędziesiat,  90 ;  nonaginta,  XC  Kr.). 

caam  (^laaM)  —  czerwony;  ruber. 

caazich  (^aasirs:)  —  małe  naczynie,  czaszka,  czarka,  filiżanka;  vasculum, 

scutella.  Cf.  saazachat. 
cachcach  (HaxHax)  —  Borówka  brusznica,  jagody;  Vacciniura  Vitis  idaea, 

baccae.  Cf.  sq. 
Mchpusin   (qaxnycHH)  —  Borówka    brusznica,    krzak;    Vaccinium  Vitis 

idaea,  frutex. 
cak  (naK)  —  trzy,  3;  tres,  III  {cook  Kr.). 
cakik  (^aKiiK)  - — •  przybył,  zasiadł;    adrenit,    considit.     Unch  6.  —  gość 

przybył;  hospes  advenit.  V.  unch.  Cf.  ischilkik. 
cansizak  (^ancHsaK)  —  żąda,  pyta,  zapytuje;  rogat,  interrogat. 
casch  (Hacx)  —  kołnierz ;  collare.  Cf  achanom. 
casistas  (^acHCTac)  —  lis;  Vulpes. 
casit  (nacHT)  —  gaj  wierzbowy;  Salicetum. 
causin  (Haycnn)   —  kwaśny;  acidus. 
caznik  (lasHHK)  —  biegnie;  currit. 
rchecch  (HxeiJix),  pi.  ccheda  (nxe^a) —  warga,  wargi,  usta;  labrum,  labra, 

03,  ora  {tschidda  Kr.).  V.  utelman  c. 
cezokoc,    pi.    cesłochon    (^esoKO^i,  Hec.JioxoH)   —  podkolanck,    podkohinki; 

poples,  poplites. 
cichca  (Hiix^a)  —  wiatr;  ventus.  Cf.  spanaspa,  suiicha  (cikuSa  Kr.). 
ciishik  (HHHCKyK)  —  jeśó;  edere.  Cf.  sq. 
ciizich  (^HH3Hx)  —  najadł  się ;  cibo  satiatus  est. 
cikca  (HHKHa)  ■=.  cichca.  V. 

cikciS  (^hk^hh)  —   dziewica;  virgo  [chucihi  Kr.). 
}-ima  {nmiLSi)  —  czoło;  frons.  Cf.  gilga. 
Ćimc/i/akik  (qHMXJiHKHK)  —  niyje  się;  se  lavat. 
cimkit  (hhmkht)  —  widelce;  fuscinulae. 
cin  (mm)  —  dobrze,  porządnie;  bene,  coucinne.  Cf.  cinun. 
cinak  (HHHaK)  —  sień ;  atrium. 
cinak  (qHHaK)  —  brudny;  sordidus. 
ćinapud  (^HHany^)  —  towar;  merx.   Cf.  iitelch^  ipilkus. 

Rozprawy  Wydz.  filolog.   T.    XVIJ.  14 
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cinul,  (jinnl(^)  (HHHy.ib,  rHHy.iB  [?])  —  mJiły,  maleńki;  parvus,  pa]"vuhis. 

ćinun  (HiiHyn)  —  dobry,   porządny;  bonus,  accuratus.  Cf.   cin. 

cipujan  (^.unjsis.)   —  Zatoka  św.  Piotra  i  Pawła ;    Sinus  Sancti  Petri  et 

Pauli. 
cl-ezin  (hk93Hh)  —  błoto ;  lutum. 
ckida  (HKH^a)  rr   ccheda.  V.  ćchecch. 
ćoanu  (^oany)  —  rzęsy;  cilium. 
{cook  sinaSi  —  trzynaście,   13;  tredecim,  XIII  Kr.). 
{Cook  kicmchtuka  dikid  —  trzydzieści,  30;  trigiuta,   XXX  Kr.). 
ćuakik  (^yaKiiK)  —  roztajał,  roztopił  się ;  liquefactus  est.  C.  cimskik. 
cuchid  (Hyxyji)  —  poła,  podołek,  płótno;  sinus,  gremium,  linteum. 
ćuacuch  (HyrHyx)  —  deszez;  imber.  Cf.  cimnskik,  ćuuzkik  [cacMii  Kr.). 
cMid  (^yH^)  —  ryba  łososiowata:  Czawycza;  Salmo  orientalis  Pall. 
{ćukiituk  —  osiem,  8;  octo,  VIII  Kr.). 

(ćukutuk  sinaU  —  osiemnaście,   18;  duodeviginti,  XVIII  Kr.), 
{ćukutuk  kwncJituka  dikid  —   osiemdziesiąt,  80;  octoginta,  LXXX  Kr.), 
ćunam  (^ynaw:)  —  cienki ;  tenuis. 
cusi  (^ycH)  —  grzesznie;  impie. 
ćustanu  (^ycTany)  —  Rosyanin;  Ros. 
cimnskik  (^yyHCKHK)  ■=.  ciigćuch. 
ouuskik  (^yycKHK)  — taje,  topi  się;  liąuefit.  Kiiłtd  c.  —  śnieg  taje;  nix 

liąuefit.  Cf.  ćuakik. 
cimzkik  (nyysKHK)  =  ćugcuch.  V. 

chałałag  (xa.?iajiar)  —  drobny  chrząszczyk ;  Coleoptera. 
chamch  (xaMx)  —  tłustość;  adeps. 
chamcha  (xaMxa)  —  tłusty;  crassus. 

chcazkus  (xqa3Kyc)  —  łowić  ryby  niewodem;  retibus  ])iscari. 
chinadk  (xHHavZi,K)  —    noc;  nox  {k/dkiia  Kr.). 
chitel  (xHT9eT[B)  —  szyja;  collum. 

chołmuskak  (xoJiMycKaK)  —  wieść  spór,  wadzić  się;  litigare. 
chtuii,  ])1.  chtuda  (xTyy,  xTy^a)  —  żebro;  costa.  Cf.  rtrnla. 
chusiaraska  (xyciipacKa)  :=  chałałag.  V. 


D. 

daauch  (Aaayx)  —  kropla,  krople  spadające  z  dachu,  sople ;  gutta,  guttae 

eadentes  o  tecto,  guttae  gelatac. 
daj  (Aaii)  —  Wieloryb;  Balaena  Mysticetus.  Cf.  naj. 
dani  (ĄSiuń)  —  teraz;  nunc,  in  praesenti. 
dichg  (ahxłi)  —    czarny ;  niger. 
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didisłas  (;i,ii,-i,iicTnc)  —  Gronostaj ;  Foetorius  enuinca. 

diniaćkiili  (;i,HMa»nvH;i,H)  —  nudzić  się,  tęsknić,    żałować  czego ;    taedere, 

pigere.  Cf.  sq. 
disikidi  (^iichkh;i,h)  m  dimaćkidi. 
disłds  (;i,HCTac)  —  Kiirogęś,  Tracz;  Mergns  scrrator. 
(dizik  śinasi  —  jedynaście,   11;  undecim,  XI  Kr.). 
dizk  (;i,H3k)   —  jeden,   1  ;  uniis,  I  {dizik  Kr.). 
donistazut    (;i,0MCTa3yT)  —    przednia  cześć  obuwia;    pars  anterior  calcea- 

menti. 
duc/tsa  (;i,yxca)  —  ciemno ;  obscure. 
dunk  (Ąyyk)  —  blizko ;  prope. 


E. 

ećenijm  (aieHBiw)  —  podeszwa  u  obuwia ;  solea.  Cł".  acangen. 
emceach  (3Mqeax)  —  mlaskać  językiem ;  lingua  sonum  edere. 
ezićan  (asHMan)  —  droga;  via  {eSitsun  Kr.). 


gida  (rH;i,a)  —   sieć  na  ryby,  niewód;  rete. 

(jilga  (rHjiLra)  —  czoło;  frons.  Cf.  ćinia. 

ginul  (?),  cinul  (rnHy.ib  (?),  Huny.iL)  —  niały,  maleńki ;  parvus,  parvulus. 


I. 

iauin,  pi.  ivi(t  (Haynn,  iiByr)  —  uclio,  uszy;  auris,  aures  (igiad  Kr.). 

icskik  (HqcKHK)  —  zgubił,  utracił;  perdidit,  amisit. 

icu  (iriy)  —  grzbiet;  dorsum. 

iciiin  (uuyfti)  —  las  brzozowy,  brzezina;  betuletum. 

icuud  (u^jją)  —  ryby ;  pisces. 

ii  (hh)  —  woda;  aqua.  Cf.  kaini  ii  (ii  Kr.). 

iiłelch  (HHTe»iBx)  —  kupiec;  mcrcator.  Cf.   cinapad,  ipilkas. 

ijaic  (miH^)  —  brzeg  morski;  litus. 

ijaid  (hjih^)  —  brzegi  rzeczne;  ripae. 

ikad  (MKa^T,)  —  kolczyki;  annuli  auricularcs. 

i/c/i  (n.ii>x)  —  małżonek,   maż;  conjux,   maritus  {e/ku  Kr.).  Cf.   ilga. 

ilćic  {wAhHw-i)  —  złamał;  fregit. 
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ilga  (HJiLra)  —  żona;  uxor.  Cf.   Uch,  ilgacJi. 

ilgach  (HjrLrax)  =  Uch. 

ilpupakach  (HJibnyBaKax)  —  nie  strasz ;  nolli  terrere. 

ilmasys  (njiBinacŁic)  —  nie  przeszkadzaj ;  noli  impedire. 

Uvai^  iłvaj  (H^iBan,  mjiBaii)  —  jeleń;  Cervus. 

imła  (iiMTa)  —  pierś ;  pectus.  Cf.  inetau. 

imtchił  (hmtxim)  —  grzebień;  pecten.  Cf.  sq. 

initchiłan  (HMTXHJ[aH)  rr:  imtchił. 

imtkazi  (HMTKasu)  —  tęcza;  arcus  coelestis,  iris. 

inetau  (nHBTay)  rr.  imta.  V. 

inutazik  (nHyTasHK)  —  (ty)  myślisz;   putas. 

inuunch  (HHyyHx)   —  gość;  hospes.  Cf.   imch. 

ipet  (Hn9T)  —  łopatka;  homoplata,  scapula.  Cf.  sipa. 

ipilkus  (iiniMBKyc)  —  handlować;  mercari.  Cf.   iitelch,  ciuapiid. 

irikiis  (npHKyc)  —  Wątłusz  kablijon;  Gadus  morrliua. 

ischilkik  (hcxh.ilkhk)  —  przybyli,  przyjechali ;  adveniunt.  Cf  cakik. 

ischsacus  (HcxcaMyc)  —  pomału;  lente. 

{itaatuk  —  siedem,  7;  septem,  VII  Kr.). 

(itaałuk  śinasi  —  siedemnaście,  17 ;  septendecim,  XVII  Kr.). 

{itaatuk  kiimchtuka  dikid  —  siedemdziesiąt,  70;  septuaginta,  LXX  Kr.). 

itelch  (iiTe»iBx)  m  iitelch.  V. 

iuchćie  (Rysimn)  —  kuropatwa ;  Perdix. 

iulmad  (ny^itMa/i;)  —  wilk;  Lupus. 

ivapchcik  (HBanxqnK)  —  część  główna  psiej  uprzęży :  rzemień  średni, 
do  którego  inne,  utrzymujące  psy,  sa  przywiązane;  zastoj)uje  więc 
dyszel;  pars  praecipua  juncturae  cauium :  lorum  medium,  ad  quod 
canes  junguntur. 

ioatak  (nnaTaK)  =  ivapchćik. 
immagc  (iiBynarn)  —  przylądek;  promontorium. 
ivnt  (uByT)  —  uszy ;  aurcs.  V.   iaain. 
izchatin  (H3xaTHH)  —  tępy;  obtusus. 

izchiiuzik  (H3xyy3HK)  —  morze  odpływa,  ubywa;  marc  rclluit,  detluit. 
Cf.  izzasich. 

izikik  (nsHKHK)  —  do  brzegu  idzie,  płynie;    it,  nat  ad   ripam ,    ad  litus. 

Cf.  apizkik,  nanikik. 
izulat  (M3y.i[JiT)  —  rozmaite  ziela;  herbae  variae. 
izzasich  (H33acHx)  —   morze    przypływa,    przybywa;     maif    aillluil.     <  T 

izchiiuzik. 
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K. 

kaac  (Kaa^) —  słońce;  sol.  ii.  tatd  skiskik —  słońce  /as/Ju;  ^ol  ucciilit 

{koac  Kr.). 
kaacichad  (KaaqHxayZi,)  —  komary ;  Culices. 
kaaćinachc  (KaaqnHaxq)  —  król,  cesarz;  rex,  inipt',rator. 
kaak  (KaaK)  —  ryba  z  ikra;  piscis  cum  ovis.  (Jf.  (lasad. 
kaaksił  (KaaKCiiT)  —  wzgórza,  fale;  colles,  undae.  Cf.  katkum. 
[kaas  sinasi  —  dwanaście,  12;  daodecim,  XII  Kr.). 
{kaas  kumchtnka  dikld  —  dwadzieścia,  20;  viginti,  XX  Kr.). 
kaasch  (Kaacx)  —  zdejni,  zrzuć  (ubranie);  exue  vestem. 
kaascli  (Kaacx)  —  siostra  żony  lub  męża;  soror  uxoris  vel  mariti. 
kaatchacić  (KaTxai],HH)  —  starucha;  anus. 
kaazaeh  (Kaa3ax)  —  ptak  z  gatunku  kaczek;  Anas  sp. 
kabak  sic  (Ka6aK  chh)  —  wypogadza  się;  serenat. 

kach  (Kax)  —  samowar;  apparatus  ad  theam  praeparandam.  V.  kltcdch  k. 
kachal  (Kaxa»iB)  —  niebo ;  coelum  (kochał  Kr.). 
kachich  (KaxHx)  —  połóż;  pone. 
kac  (Ka^)  —  kto;  quis. 

kaćizich  (KaqH3iix)  —  (psy)  szczekają;  (canes)  latrant. 
kackat'  (Ka^KaTt)  —  ryba  z  gatunku  Golców ;   Salmo  riibri  ventris  Dy- 

bowscii. 
kacsić  tał  (Ka^CH^  Taji)  —  ta  czyja?  cujus  haec? 
kagaziskik  (KarasHCKHK)  ^ —  łowić  rybę  wędką;  piscari  hamo. 
kajał  (Kaiia.nb)  —   gówno,  mydło;  excren)entum,  sapo.  Cf.  sq. 
kajalch  (KaHa^i>x)  -=.  kajał. 
kaickizicJi  (KaHHKH3Hx)  —  zimować;  hiemare. 
kaim  (KaHM)  —  wesoły,  rozweselający ;  laetificans.  K.  u  —  wódka,  Avino; 

aqua  vitae,  vinum.  V.  ii. 
kajenkcic  (KaeHK'in'i)  —  Jaskółka ;  Hirimdo. 
kaplstas  (KamicTac)  —  Wrona;  Corvus  Cornix. 
kakchazich  (KaKxa3iix)  —  burza,  zawieja;  procella,  pruccUa  nivusa. 
kakchćić  (KaKXHHH)     -  Kukułka;  Cuculus  canorus. 
kakći  (KaiciH)  —  zły,  drażliAvy,    gniewliwy,  rozgniewany ;    nialus,  irrita- 

bilis,  iracundus,  iratus. 
kałapcu  (Kajianiiy)  —  strasznie;  horrendum  in  modum. 
kalizach  (Ka.iH3ax)  —  żołądek,  wnętrzności;  stomachus,  intestina. 
kiiłnkazdns  (Ka.iyKa3,T,yc)  —  czytać  książkę;  libnim  legere. 
kaindał.,  kamdaut    pi.    od    knamtu   (KaM^aT,  KaM;i,ayT)  —  łokcie;    cubiti. 

V.  kiiamtii. 
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kamScud  (KaMiii,y^)   —  muchy ;  muscac. 

hanasid  (KaHacH/i,)  —   nora,  jaskinia,  łożysko;  spccus,  latebra. 

kaned  (Kanaki,)  —  nozdrze ;  nares. 

kanidac  pcmić    (KaHH/i,an  nann^)  —    rozpalać    ogień;    ignem    incendere. 

V.  panic.  Cf.  mićiłask. 
kanikach  (KaHHKax)  —  złowili ;  ceperunt. 
kanikich  (KaHHKnx)  —  rozgniewał  się ;  iratus  est. 

kaninut'  (KaHHHyTt)  -     zapasy  żywności;  copia  prorisa,  copia  congesta. 
kankan  (KaHKan)  —  nos ;  nasus.  (kalki  Kr.). 
kapeli  (Kanx)  —  garb;  gibba.  Cf.   koapcli,  katch. 
kariłakik  (KapHtiaKHK)  —  potłukł  się;  contudit  se. 
kascha  (Kacxa)  —  siekiera,  topór;  securis  {kuama  Kr.). 
kascJić,  pi.  kaschadać  (Kacx^,  Kacxayi,aH)  —  goleń,  golenie;  tibia,  tibiae. 

Cf.  tchalmel. 
kaschomcic  (KacxoMHHH)  —  mały  toporek,  siekierka;  securis  parva,  par- 

vula. 
kasiskik  (KacncKHK)  —  idzie,  przychodzi;  it,  venit.  V.  kifjaslk.  V.  kuskus, 
kaskik  (KacKHK)  =  kasiskik. 
katanach  (KaTaHax)  —  cukier;  saccharum. 
katch  (KaTx)  r=  kapch.  V.  kapch.  Cf.  s(j. 
katchak  (KaTxaK)  —  garbaty ;  gibbosus. 

katchasłazich  (KaTxacTa3Hx)  —  przepędza  jesień  ;  autumnum  degit. 
katchukuz  (KaTxyKy3)   —  zbierać,  obrywać  szyszki  z  drzew;    conos  car- 

pere. 
katikich  (KaTHKHx)  —  przejechał,  rainał;  praeteriit.  V.  kat iz ich. 
katispił  (KaTHcnH^)  —  wiatr  południowo- zachodni ;  Africus. 
katizich  (KaTH3Hx)   —  przejeżdża,  mija ;  praeterit.  V.  katikich. 
katkazik  (KaTKasHK)  —  ŚAvita,  dnieje ;  lucescit.  Cf.  kiłchazlk. 
katkum    (KaTKyw)  —  wysokie  wzgórze ,    wielka   fala ;    altus   collis ;    alta 

unda.   Cf.  kaaksit. 
katskik  (KaTCKHK)  —  paszczeka;  rictns,  fauces. 
kancie  (Kayi];HH)  —  ^'yba,  Garbusza;  Salmo  proteus  Pall. 
kauf  (KayTt)   ^   broda;  barba. 

kaoizik  (KaBH3HK)  —  (kocioł)  kipi;  (ahenum,  coeulum)  ebullit. 
kaz  (Kas)  —  dwa,  2;  duo,  II  (kaas  ICr.). 
kaza  (Kasa)  —  Niedźwiedź ;  Ursus. 

kazakumcić  (KasawyM^nn)  —  Niedźwiadek ;    catulus  Ursi,   Ursus  parvus. 
kazat'  (KaaaTt)   —  liście ;  folia  {pachaad  Kr.). 
kazom  (Kasow)  —  piasek;  arena  {kasemt  Kr.). 
kazud  (Kasy;;)  —  karty;  chartae  lusoriae.  Cf.  sq. 
kazuskik  (KasycKHK)  —  grać  w  karty ;  chartis  ludere. 
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hritida  (Kxii;i,a)  —  palce;  digiti.  Cf.  fkedtjin,  plcojctim,  tamie  {kuida  Kr.). 
Ichiinkimk  (kxhmkhmk)  —  Soból;  Mustela  Zibelina.  Cf.  sq. 
kchintkiwkić  (KXH>rKii>pin'i)   —  mały  Soból,    Sobolek;    Catulus  Mustelae 

Zibelinae ;  Mustela  Zibelina  parva. 
kcaamsic  (K^aaMCHi)  —  śpiewaj   pieśni;  carmina  cane.  Cf.  koiicitii. 
kćanchca  (K^aKK^a)  —  proś  (go);  ora  (eum). 
kcidch  (KHy.iBx)  —  trzymaj,  bierz;  tene,  accipe. 
kech  (k3x)  —  wiatr  silny,  wicher;  ventus  violentus,  turbo. 
kedyin    (k9^łihh)  —    palec    średni;    digitus    medius.     Cf.    kchida ,    fanik, 

pkojcuni. 
kenizach  (K3HH5Kax)  —  kobieta;  femina,  mulier. 
kepkep^    pi.    keped,    kiput    (KanKen,  Kanaki,,    KHnyT)  —  zab,   zęby;    dens, 

dentes. 
kesch  (k3cx)  —  usta,  gęba;  os.  Cf.  ccheda. 
ketch  (k3tx)  —  dość,   nie  chcę;  satis,  nolo. 
kich  (khx)  —  księżyc;  luna. 
{kichkig  —  piorun ;  tonitru  Kr.). 

kicliil  (KnxH.iL)  —  przesmyk  morski,  międzymorze;  isthmus. 
kichsiaj  (khkcjtu)  —  miasto  Bolszereck;  urbs  Bolsereck. 
kichitkat  (KHXHTKaT)  —  pluć;  spuere.   V.  asat. 
kiSa  (KHHa)  —  wschody ;  gradus,  scala. 
kićach  (KHHax)  —  odpędź  (go) ;  pelle  (eum). 
kićadich  (KH^a^HK)  —  sprzedaj  ;  vende.  Cf.   sq. 
kicadić  (KWia^^wn)  —  sprzedał;  vendidit. 
kiccJicik  (kh^ixhhk)   - —  kaptur;  cucullus. 
kićidik  (kh^ih^hk)  —  umarł;   niortuus  est. 

kidijach  (KH;i,UHax)  —  rozbudź  (go);  expergefac  (cum).   Cf.  kisnskik. 
kiduclićik  (KH;i,yxqHK)  —  (on)  je;  (is)  edit.  Cf.  sq. 
kidulazich  (KH^y»iH3Hx)  —  jeść  chcę;  edere  yoIo. 
kig  (khf)  —  ciało ;  corpus,  caro. 
kifja  (KHra)  —  gardło,  krtań;  guttur,  trachea. 
kiga  (KHra)   —  źródło  zimne;  font  gelidus.   Cf.  ])yda. 
kigasik  (KHracHK)  —  przyszedł;  venit.  V.  kasiskik,  kuskus, 
kijaćic  (KHiiHHu)  —  wąwóz  niewielki;  fauces  haud  altae. 
kijank  (kiijihk)  —  do  was,  wam ;  ad  vos,  yobis. 
kiisic  (khhchh)  —  zdobycz;  praeda. 

kika  (KHKa)  —  ciepło;  tepide  {kikatig  —  ciepły;  tepidus  Kr.). 
kikach  (KHKax)  —  zwiąż  (go);  vinci  (eum).  Cf.  kiUatsirh. 
kiknas  (KiiKHac),    k.  panic  —  zgaś  ogień;    ignem    exstingue.    V.   ptanić. 

Cf.  imakik. 
kikud  (KHKy^i,)  —  Bobry ;  Castores. 
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kilkazich  (KUJitKasiiK)  —  rozAviaż  (go);  ,solve  (eum).   Cf.  Idkacli. 
kiłamcich  (KH./TaM'iHx)  —  krzyczeć,  liałasować;  clamarc,  strepituni  cdere, 

tamnltiiare. 
kiłanuk  (KUJianyK)  —  polowanie;    venatio.    K.  scliizizik  —  iść  na  polo- 
wanie; venatum  ire.  Cf.  acagozich. 
kik  (khk)  —  on,  ten;  is,  ille. 

kiłkich  (kii.ikhx)  —  zwarz,  zgotuj  (jadło) ;  coque. 
{kilkoak  —  sześć,  6 ;  sex,  VI  Kr.). 
{kilkoak  sinasi  —  sześćnaście,   16;  sedecim,  XVI  Kr.). 
{kilkoak  kumcldiika  dikid  —  sześćdziesiąt,  60;  sexag-inta,  LX   Kr.). 
kihi  (kh.i&cii)  —  przewrócony,  obalony;  evertus. 
kim  (kum)  —  ja;  ego.  Cf.  sq. 

kimasic    (KHMacHH)  —  mój,   moja,  moje;    ineus,  mea,  meum.    Cf.  klasie, 
kina  (KHHa)  —  nerki ;  renes. 
kinastić  (KHHacTii^i)  —  lenisz  się;  pigras. 
kiniułp  (KHHiiy.7in)  —  wiatr  południowo-wschodni ;  Eurus. 
kiiis  (khhc)  —  brat  młodszy;  frater  minor  natu. 
kinsam  (KHHcaM)  —  ostry;  acutus. 
kinud  (KHHy^i;)  —  plecionki  z  sitowia,    rodzaj  dywanów  z  sitowia;    stra- 

gula  ex  junco  facta.  Cf.  skadud. 
kipcitat'  (KHnn,nTaTL)   —  łyżki ;  cochlearia. 
kijMskik  (KunycKHK)  —  kasa;  mordet. 
kiput  (KHnyT)  —  zęby;  dentes.  V,  kepkep. 
kisnzich  (Kiicy3i'ix)  —  milcz;  tace. 
kita  (KHTa)  —   twardy;   durus. 
kitchazik  (KHTxa3HK)  —   świta,  dnieje,  rozpalać  ogień  w  piecu;    lucescit, 

incendere  ignem  in  fornace.  Cf.  kafkazik. 
kitvach  (KHTBax)  kach  —  nastawiaj   samowar;    praepara  kacli.    V.  kacli. 
kiuci  (Knyi;H)  —  słuchaj  ;  audi. 
kius  (KHyc)  —  wuj ;  avunculus. 
kiva  (KHBa)   —  rzeka;  fluinen  {kiga  Kr.).  Cf.  sq. 
kinacic  (KHBa^HH)  —  rzeczułka;  rivus  {kigidac  Kr.). 
kivinsid  (khbhhchą)    -    grzmi;  tonat. 
kiz  (kh3)  —  ty;  tu. 

kim  (KHa<:y)   —  ryba  łososiowata:    Kizucza;    Salmo  sanguinolentus  Pall. 
kizun  (KHsyn)  —  ciężko ;  graviter. 

kizuskik  (KHsycKHK)    —  przebudził  się;  experectus  est.  Cf.  kidijach. 
kizut  (BH3yT)  —  dom  ;  domus  {kiSif.,  jurta  Kr,). 
klasie  (KJ[JiCHq)  —  twój,  twoja,  twoje;  tuus,  tua,  tuum.  Cf.  kimasic. 
{koada  —  grad;  grando  Kr.). 
koapch  (Koanx)  nr  kupch.  V. 
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Irodsiden  (Koaui  11,1,011)  —  przedni ;  anterior.     A',   hr/icd  —  zęl)y   przednie ; 

dentes  inci.sivi.  V.  hcphep. 
ko/ikoch  (KorKor)  —  paznogieć,  pazur;  nni;uis. 
/,'oJorJi  (koiIok)  —  płód  poroniony ;  partns  al)ortivu.s. 
kojxkiJx   (KoiicKiiK)  —  krzyczy ;  elamitat. 
{l:oomnah  —  pięć,  i^;  quinque,  V  Kr.). 
(loomnah  sinasi  —  piętnaście,  15;  ąuindecini,  XV  Kr.). 
{J,-oo))inak  knmchtuka  dikid  —  pięćdziesiąt,  50;  quin(|uaginta,  J^  Kr. l 
l-oiich,  pi.  kosgut  (kocx,  KocryT)  —  pies,  psy;  canis,  canes. 
kotań  (KOTant)  —  bardzo,  zupełnie;  valde,  penitns. 
koucim  (Koynyy)  —  pieśń;  carmen.  Cf.  kdaamsic. 

krusanga  (Kpycanra) —  ludzie,  naród,  tłum,  pospólstwo;  po])ulus,  tur])a. 
ksaak  (KcaaK)  —  iitonał,  utopił  się ;  aquis  mersns  est,  ])eriit  in  aqua. 
kscaiłnik  (Kinan.inHK)  —  obwiniony,  złodziej ;  reus,  fur. 
ksiłgatich  —  (Kcn.iraTHx)  —  przewieź  (mię);  transrelie  (uio). 
ksimid  (kchmh/i,),  pi.  od  ksumksum.  V. 
ksistizich  (kchcth3hx)   —  brzemienna ;  foeta. 
ksitpach  (KCHTnax)   —  wiedź,  przeprowadź  (g-o) ;  duc  (eum). 
ksoch  (kcox)  —  pęcherz  ;  vesica  {elkuai  Kr.). 
ksucha  (Kcyxa)  —  brzuch ;  venter  {ksuch  Kr.). 
ksuda  {KGjĄsi)  —  Gęś;  Anser. 

ksurnksum  (KcyMcyM),  pi.  ksimid  —  bok,  boki;  latus.  l;itoi'a. 
kłakach  (KTaKax)  —  modlić  się;  orare, 
ktigach  (KTHrax)  —  połykać;  haurire,  absorbere. 
ktnychyo  (KTHŁixŁm)  —  ciemię;  vertex  (capitis). 
ktiina  (KTyna)  —  włosaty,  kosmaty ;  rillosus. 

knamtu  (KyaMTy),  pi.  kanidat,  kamdaut  —  łokieć,  łokcie;  cubitus,  cubiti. 
kuhit  (KyÓHT)  —  włosy  ludzkie;  crines  {Icuhiin  Kr.). 
kitchad  (Kyxa;i,)  —  błota,  tundry;  paludes. 
kud  (kj^)  —  lód ;  glacies. 

kuka  (KyKa)  —  kocioł,  kociołek;  alienum,  coculum.  V.   kavi.zik. 
kiiłal  {ky JiSiAh)  —  śnieg;  nix.  V.  cuuskik ;  taażsuik  {koJtud  Kr.). 
kulch  (Kytibx)  —  Foka,  cielę  morskie;  Phoca  yitulina. 
hdkłisi  (KyjiŁKTHCif)  —  niezręcznie,  niezgrabnie;  inscite,  indocte. 
kumad  {KjMfiĄ)  —  dawno,  niegdyś;  olim. 
kiDiutnus  (KyManyc)   —  rodzina;  familia. 
kumch  (KyMx)  —  tył;  pars  aversa. 
(kumchtuk  —  dziesięć ;  decem,  X  Kr.). 
[kumcJduka  kiimchtakan  —  sto,   100;  centum,  C  Kr.), 
kumćułach  (KyMHyjiax)  —  skaraj  (go);  puni  (eum). 
kioniaak  {Kyj,uiym.uK)  —  opowiadaj   bajkę;  fabulam  fabuła. 

Uo/prawy  Wydziału  filolog.  T.  XVn.  15 
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kimiunut  (KyMynyT)  —  Topola  czarna,  Sokora;  Po[nilii.s  nigra. 

kiimzuch  (KyM3yx)  —  skaj^y;  avarus. 

kunad  (Kyna^i,)  —  skaJ'y,  skały  podwodne,  porogi ;  rupes,  seopnli. 

kuned  (KyH9^j  ^=^  kunad. 

kuskus  (kjckjc)  —  iść;  ire.  V.  kasiskik,  kaskik,  kigasik. 

kuumstich  (K3'^yM:cTHx)  —  wyjść  na  ulicę;  exire  in  viam. 

kuvavu  (KyBaBy)  —  spodnie;  braccae  [koau  Ki-.). 

kuzat  (Ky'iKaT)  —  krowa;  Vacca.  Cf.  sq. 

huzacić  (KysKa^iHH)  —  krówka;  Vaccula. 

kuzyt  (KysKHT)  —  Kuryl ;  Cyrylus. 


M. 

ma  (Ma)  —  mnie;  me. 

maca  (Ma^a)  —  gdzie;  nbi.  M.  kik  —  gdzie  on  jest?  Ubi  est?   V.  /■//.'. 

madłimsić  (Ma;i,yjrcira)  —   robi,  pracuje;  facit.  agit,  laborat. 

majasc  (Majmi;)  —  kłamią,  oszukują;  mentiuntur,  fallunt.  Cf.  sq. 

majaskik  (MaacKHK)  —  kłamie,  oszukuje;  mentitur,  fallit.  Cf.  sq. 

majaskin  (MajicKiin)  —  kłamca;  mendax. 

mais  (Manc)  —  stopa,  dłoń ;    ima  pars  pedis,    planta  pedis,    rola  manus. 

Cf.  amnyen. 
makman  (usLKUSiB^^)  —  wiatr  północno-zachodni;   Corus. 
maschastas  (iiacxacTac)  —  Łabędź;  Cygnus. 

łnauc  (wayn)  —  skrzyneczka,  pudło,  pudełko;  capsa,  arcula.  Cf.  sq. 
maud  (jiay^i,),  pi.  od  )nauc  —  kieszenie,  torby;  perae,  fundae. 
michciz  (MnxqH3)  —  błyskawica;  fulmen  {imieckisi  Kr.). 
micichat  (MirqHxaT)    —  roślina   z    gatunku  Wiciokrzewów ;    Lonicera    sp. 

(Tatarica?). 
miciłask  (MHHH.iacK)  —  krzesać  ogień;    ignem    conflictu    lapidum    excu- 

tere.  Cf.  kanidac  imnic. 
micud  (MHHy/i,)  —  oka  w  sieci;    liamis  consertum  rete,    maculae  retium 

(les  mąilles  des  tilets,  des  rets).  Cf  scholaud. 
miistas  (MHHCTac)  —  Zając;  Lepus. 
miksich  (miikchx)  —  śpi ;  dormit. 
misim  (mhchm)  —  krew ;  sanguis, 
misis  (mhchc)  —  gatunek  Foki;   Phoca  barbata. 
mitch  (mhtx)  —  dziad ;  avus. 

mizilez,  pi.  niizad  (MH3HJie3,  mksslą)  —  łza,  łzy;  lacrima,  lacrimae. 
mizad  (Mn3a;i,)  —  obłoki,  chmury;  nubes  (llisaa  Kr.). 
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nutzch  (^MY3x;  —   jc^'Vk,  mowa,   narzecze;    Jin^^ua,  senno,  lingua  nistica. 

Cf.   nicU. 
mazid  (Mysn/i,)  —  ogony ;  candae. 
mazioka  (MysnoKa)  —  ptak  z  gatunku  Kurogęsi;  JMerganscr  sp. 


N. 

nacJunidł,    pi.    naad    (HaxaHa.i,  naa^)  —  cyc,    cyce,   wymię,    wymiona; 

pierś,  piersi  niewieście;  uber,  ubera;  marama,  manuuae. 
}iachpyz  (HaxnBi3)  —  brodawka  cyckowa;  mamilla,  uber. 
)tacznac  (nansna^i)  —  dym;  fumus  {ngaranyac  Kr.). 
naj  (naii)  "=.  daj   —  Wieloryb,  Balaena  Mysticetus. 
nahaj,  nakai  (naKaii,  naKan)  —  co.    co  takiego,  czego,  dlaczego ;    quid, 

quid  ita,  cur,  qua  causa. 
)iakch  (HaKx)  —  czem ;  quo. 
)iakchaan  (HaKxaaH)  —  często;  frequenter. 
namud  (najiy;!,),  pi.  od  nieinie  —  góry ;  montes  {namiid  Kr.). 
nana,  pi.  nanid  (naHa,  Hann/i,)  —  oko,  oczy ;  oeulus,  oculi  (nanniii  Kr.). 
nanikik  (naHHKHK)  —  idzie,  płynie  na  brzeg,  do  brzegu ;    it.  nat  ad  li- 

tus,  ad  ripam.  Cf.  apizkik,  izikik. 
nauscić  (Hayn^HH)  —  myszy;  Mures. 
neddeł  (h3A3;9^)  —  łydka;  sura. 
neskago  (nacKaro)  —  rzemień;  lorum. 
nestem  (HamiSM)  —  uryna;  urina. 
niauc  (RHayn)  —  żółć;  fel. 
nicliit  (HHxnT)  —  ślina;  saliva. 

nicił  (hhhhji)  —  język;  lingua.  Cf.  muzch  {nic U  Kr.). 
nieinie  (niaHnia)  —  góra;  mons.  V.  namud. 

niga  (iinra)   —  południe,  wiatr  południowy;  mcridies,  Notus,  Auster. 
nigait  (miraHT)  —  jaja  ptasie;  ova  avium. 
nikił  (hhkh.,i)  —  morze;  marę  (ningel  Kr.). 

nimutkid'  (HHMyTKyTb),  pi.  od  spucht  —  synowa;  nurus.   V.  spiicht. 
niniit  (HHHyT)  —  roślina  z  rzędu  Wrzosowatycli ;  Yacciniuni   uliginosum. 
nisid  (hhcu;i,)  —  Wydra ;  Lutra  vulgaris. 
nizk  (hh3k)  —   daleko,  bardzo  daleko;  longe,  perlonge. 
nocilS  (ho^h^i)  —  mleko;  lac.   V.   )uikoel. 
nogul  (noryjiŁ)   —  pstry,  pstrokaty;  varius,  variegatus. 
nuciou  (Hy4Hoy)  —  poelinmrnu;  coelum  nubilum. 
naćnt  (HyHyr)  —  drzwi;  janua. 
nngtic  (Hyryn)  —  wieś  Tołygina;  pagus  Toligina. 
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nujn  (nyio)  —  serce;  cor  (nuujiKju  Kr.), 

uukaz  (nyKas),  pi.  od  fuskamzacJi  —  ludzie;  hoinines,  N.  nuzelć —  lu- 
dzie mówią;  homines  dicunt,  dicitur.  V.  nuskamzach. 

nukoel  (HyK09riB)  =  nocie  —  mleko ;  lac. 

niimchun  (HyMxyH)  —  lekko,  łatwo ;  levitcr,  facile. 

mmnup,  pi.  nupad  (nyHHyn,  Hyna^a,)  —  staw,  stawy  av  ciele;  artiis, 
artus. 

niisan  (nycan)  —  poduszka;  puhnnar. 

nustiaUc  (HycTiia^Hy)  —  l>óg;  deus  {kutchai  Kr.). 

nuznlk  (nysa^iLK)  —  prędzej ;   citius. 

nykijł  (hłikłi.i)  =  nikii.  V, 


P. 

IKMĆ  (iiaa'i)  —  syu,  filius  {imic  Kr.). 

p(((icJi(istas  (naaxacTae)   —  cliłopiec;  puer  (pcuf/aćus  Kr.l 

pacKjan  (naaran)  —  płuca;  pulmoues. 

paakcich    (naaKHiix)   —  Wulkan    mały:    monticulus  Yulcanius.  V.    vija- 

kazac. 
paazid  (naasnĄ)  —  dzieci;  liberi. 
pjaazuł  (naasyti)  —  żywot  uiewieści;  uterus. 
pachpKid  (j\ii^ni\T\)  —  siwizna;  caiiities. 
panic  (naHHq)  —  ogień;  ignis  [paiif/iiS  Kr.). 
pamid  (nany;!,)  —  roślina  z  gatunku  Malin;  llubns  arcticus. 
papie  (nanni)  —  kark;  cervix. 
pauc  (nayn)  —  piec;  tbrnax. 
pihij  (uHÓLi)  —  sól;  sal. 
pikstazi  (niiKCTasn)  —  zgiąć  sie;  inflecti. 
piłkacid  (niuiKaHu;!,)  —   pieniądze ;  pecunia. 
pimcit  (nniHHHT)  —  korzenie;  radices  {piiKjelpin   Kr.i. 
pi)iin  (iihhhh)  —  kum;  sponsor,   testis  baptizmi. 
pi)ipi  (nimnn)   —  popiół;  cinis. 
pivo  (nHBo)  —  pora,  czas;  już:    tempus  (aptum  ad  agendum);  jam.  Cf. 

vuzaćić. 
pizaćan  (nHsauan)  —    z    łał)ck    (uszyty,    zrobiony);    ex   pellibus    pediim 

animalium  (factum,  sutum). 
pizkc.ic  (nii3KUH^i)  —  gatunek  Kaczki;  Anas  querquodula. 
pkojcnm  (iiKoii^iyM)  —  palec;  digitus.  Ci',  kchida,  ka/z/iii,  faiitk. 
pkojda  (iiKoii/i;a)  =  pkojawi. 
pKcJijiu  (uyxiiy)  —  kapłan,  pop;  sacerdos. 
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jiitiuif  (iiyiiMiiT)   —  guziki;  clavi.  orbiculi. 

2}uud  (njyĄ)  —  pophiwek ;  apparatus  iie  uiergat  rete. 

2>!/(l(f  {ubi;\!\)  —  źródło  ciepłe;  fous  calidus.  Cl".  hi(/a. 


s. 

śaafhi.iki  (cna^ąycKii)  —  biedak :  miser. 

saałkacic  (eaa*iKa^Hq)  —  ptak  jakiś;  avis  quaedaiii. 

saamut  (caaMyT)  —  obówio  uszyte  z  futer,  obówie  liitrzaiic;  calceaiueu- 
tum  factum  e  pellibus  {sianuni  Kr.). 

matach  (caaTax)  —  ońccr,  naczelnik ;  praefectus. 

mazachat  (caa3axaT)  —  małe  naczynie,  czaszka,  czarka;  vascuhim,  .scu- 
tella.  Cf.  caazich. 

kiclitaldk  (maxTaKHK)  —  rodzi  się;  nascitur. 

saisłas  (caHCTac)  —  gatunek  kaczl^i;  Anas  boschas, 

śamat  (maMaT)  —  wyspy;  insulae. 

sanahu  (canany)  —  po  tamtej  stronie  rzeki,  za  rzeka;  trans  tiunion. 
Cf.  ranakii. 

saiDiłkad  (caHy.iKa/i,)  —  śmiecie;  quisquiliae,  piirgarnentum. 

muzit  (caysHT)  —  nici;  fila, 

scliaćiisi  (cxaHycH)  —  szyć;  suere. 

schakii  (cxaKy)  —  gruby;  crassus. 

schanud  (cxaHy;i,)  =  saamut. 

schazizik  (cxa3H3HK)   —  iść,  wyruszyć;   ire,  proficisci. 

schidizic  (cxh/i,H3hh)  —  leci;  volat. 

schijanik  (cxiaHHK)  —  uciekajcący,  zbieg,  brodiaga;  fiigicns,  fugitivus, 
perfuga,  exsul. 

schiłnat  (cxiKinaT)  —  cholewy;  scapi  caligarum. 

scholaud  (cxo./"i>fiy^)  —  węzły  av  sieci;  nodi  in  retibus.  Cf.  iiiihid. 

sekedet  (meKe;i,9T)  —  części  płciowe  męzkie;  genitalia  n)asciilina 

sekizich   (cBKncMx)   —  zimno;  frigus  (est). 

setu,  |)1.  situt  (mcTy,   muTyT)  —  ręka,  ręce;    manus.  numiis.     Cf.  solcn. 

aeiizit  (caysHT)  —  kiszki;  intestina. 

si  (cii)  —  ciebie,  cię;  te. 

sidachom  (cH,T,axoM)  —  worek  do  noszenia  rozniaitycli  przyrządów,  słu- 
żących do  szycia;  marsupiuin  in  fjuo  portantur  varia  utensilia  ad 
suenduni. 

sidak  (cii,T,aK)  —   po  cichu,  ostrożnie;  tacito,   silenter,  caute. 

sijac  (cHiiu)  —  Orzeł;  Arpiila. 

sild  (ciiM^)  —  roślina  z  gatunku   IMalin  ;   Kubuś  ehamaemorus. 
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siinik  (chhhhk)  —  zamarzł,  zmarzł;    frigoi-e    corruptus    est,    frigorc    pe- 

remptus  est. 
siłd  (cHJi;];)  —  Fladry ;  Pleuronectidae. 
situt  (mHTjT),  pi.  od  setu.  V. 
slac  (cjiaH)  —  sijac.  V. 
simaku  (cHMaKy)  —  miękki;  mollis. 
simcizaach  (cHM^H3aax)  —  krwotok;  haemorrhois. 
simt  (chmt)  —  ziemia,  grunt;  terra,  fundus  [semt  Kr.). 
sinaku  (cHHaKy)  =  sanaku.  V. 
sinulkad  (cimy.iBKa;!;)  =  sanalkad.  V. 
sipa  (niHna)  —  łopatka;  homoplala,  scapula.  Cf  ipet. 
sipuk  (ciinyK)  —  Lis  marmurek,   Piesiec;  Canis  lagopus. 
śisa  (niHca)  —  igła,  acus. 
siskazich  (cHCKa3Hx)  —  stoisz;  staś. 
sitad  (cHTa/i,)  —  węgle  ;  carbones, 

sitkazich  (cHTKa3Hx),  nakch  s.? — czem  go  leczą?  quo  cum  mcdicantur? 
sifl  (ihhtjil)  —  ścięgno;  tendo. 

situt  (niHTyT),  pi.  od  setu  —  ręce ;  manus  (f^Utu  Kr.). 
siuś    (cnycb)  —    gatunek    Foki:    Skomięga    grzywiasta:    Phoca    (Otaria) 

leonina  v.  jubata. 
sizW  (chshtł)  —  słoma;  stramen. 
skaa  (cKaa)  —  samica;  femina. 
skadud  {cksląj^  —  plecionki    z   sitowia    w  rodzaju  dywanów;    stragula 

ex  junco  facta.  Cf.  kinud. 
skazit  (cKajKHT)   —  gaj  olchowy,  olszyna;  Alnetum. 
skiskik    (ckhckhk)  ■ —  zaszedł,    schował    się;    occidit,    occultatn^ś    est.  V. 

kaac  s. 
skibuzach  (cKii6y3ax)  —  gatunek  czosnku ;  AlUum  sp. 
skizyzkik  (ckh3ŁI3Khk),  nakoj   s.  —  co  czuć,  co  pachuic?  quid  olet? 
sokeić  (cokhhh)  —  herbata;  herba  Thea. 

śoten  (moTan)  —  ręka  od  spojenia    do  końca  palców;    palma.     Cf.  sciu. 
spanaspa  (cnanacna)  —  wiatr ;  ventus.  Ci".  ćicJica,  suucJia. 
spucht  (cnyxT),  pi.  nimutkut'  —  synowa,  synowe,  uurus,  nurus. 
ssisćic  (cciic^H^)  —  przędziwo ;  tilamenta. 
sucan  (my^aa)  —  lewy;  laevus. 
suda  (cy;i,a)  —  łyżwy ;  solea  ferrata. 

sudazich  (cy/i,a3Hx)  —  jedzie  na  łyżwach ;  it  soleis  ferratis. 
su(/ln  (cyrnu)  —  córka;  filia  {suvln(j  Kr.). 
sukaznik  (cyKasHHK)  —  jasno,   pogoda  jest;    tempus   screnum    ost;    se- 

i-enat. 
Kidad  (cyjiH^)   —   talerze ;  orbes,  disci. 
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siiłtul  (cyJiyA)  —  gnj  cedrowy ;   Pini  cembrac  (nemus), 
sanalcik  (cynaicnK)   —  schował  się;  occultatus  ost. 
suucha  (cy)''xa)  —  wintr;  voiitiis.  Cf.  achat.  spanaft^/a 
simzucJiac  (cyy3yxaH)   —   ?aba ;  rana. 
suzit  (cysKHT)  =  seuzit.  V. 
sijita  (cŁiTTa)  —  pas;  cinctura. 


T. 

taasachaf  (Taa3axaT)  =  saazachat.  V. 

łaazkik  (TaasKHK)  —  śnieg  pada ;  ningit.   Cf.  hifal. 

łakaikik  (TaKawKHK)  —  powstał ;  surrexit. 

takazyt   (TaKa31.IT)  —  zręczny,   bywały,    obyty;    versutus,    peritus,    ex- 

pertus. 
ta^acał  (Ta.ia^ia.i)  —  Kot  morski;  Phoca  ursina. 
talezoch  (Ta.ie30x)  —  brzuch;  venter. 

tamk  (TaMK)  —  wielki  palec :  pollex.  V.  kchida,  kedijin,  pkojcum. 
tanud  (TaHy^)  =  tnud.  V.  tnoc. 
tchałchal  (TxaTxajib)  —  mięso;  caro. 
tchalmyl  (Txa«iBMLMb),  pi.  tchilmat  (TXH.iLMaT)  —  biodro,  biodra;    coxa, 

coxae. 
łchazad  (Txa3a;i,\  pi.  tchazid  (Txa3H^)  —  rok,  lata;  annus,  anni. 
tchka  (TXHBa)  —  głowa;  caput  (cisa  Kr.). 
łchivazt(f  (TXHBa3yT)  —  przykr5'-cie    kolan,    gacie;     tegumenta    gennuni. 

braccae  inferiores. 
tchiza  (TXH3a)  —  mózg;  cerebrum. 
łchizyskus  (TXH3BiCKyc)  —  potnieję;  sudo. 
tchuduna  (Txyj,yHa)  —  droga;  via. 

łekłen  (tbktbh),  pi.  łekat  (T9KaT)  —  kość,  kości;  os,  ossa, 
tezis  (Te3Hc)  —  zachód,   wiatr  zachodni ;  occasus,  Zephyrus,  Favonins. 
tgagać  (Trara^)  —  Głuszec;  Tetrao  urogallus. 
fida  (TH;i;a)  —  skrzydła;  alae 
tidel  (TH;i,ejiB)  —  Kurogęs;  Mergus  merganser. 
tinak  (THHaK)  —  kuklanka:    odzież  futrzana,    z  dwóch  skór  uszyta,    na 

obie  strony  włosista;  vestis  utrinque  villosa. 
tinćanit  (THHHannT)  —  część  psiej   uprzęży:    szleje;    pars  junctnrae  ca- 

nium :  lora  quibus  canes  traheas  trahunt, 
timid  (TimyT)  —  krewni,  spokrewnieni ;  consanguinei,  cognati. 
tizischapaskik   (TH3HcxanacKHK)  —  grzebać    w   piecu,    oczyszczać    piec; 

verrere  fornacem. 
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tkadii  (TKayi,}'-)  —  sznur,  powróz;  fiinis. 

łl:(((jać  (TKarag)  =  tyagać.  Y. 

tkamiznchć  (TKaMH3yxH)  —  drapie,  szarpie;  bcabit,  lacerat. 

ikata  (TKaTa)  —  nogi ;  pedes. 

tkałtiskik  (TKajiacKHK),  kim  łk.  —  ja  pisałem  ;  seribebani. 

fkoadiiru  (TKoaĄ3''py)   —  warkocz;  coina,  coUecta. 

tkiiga  (TKyra)  —  czarny ;  niger  {tiggan  Kr.). 

tnoć  (tho^i),    pi.  tnud  (THy/i,)  —  ramię,  ramiona  ;    liumerus.  humeri.    Cl'. 

tanud  [tminun  Kr.). 
tsizat  (TCHsaT)  —  kolana;  genua. 
tuuRidad  (TyHCHż],ażi,)  —  wrzody ;  ulci.  V.  astid. 
tuschazkik  (Tycxa3KHK)   —  łódź,    okręt  podchodzi,    zbliża  się;    )uivigium 

adnatat. 
tiwa  (TyBa)  —  zwierz  ;  animal,  bestia. 

fiwakik  (TyBaKHK)  —  goi  się,  zarasta  (rana);  concreseit  (vulniis). 
hwankik  (TyBacKHK)  —  jeździ  na  okręcie;  navigat. 


U. 


nad  iyi^A)-)  P^-   o<^  "'"^  ~~  kamienie ;  lapides. 

nag  (yar)  —   oblicze,  twarz;  facies,  vultna  {uaad  Kr,). 

tum  (yan),  pi.  nad  —  kamień,  kamienie;  lapis,  lapides  (itraĆH  Kr.). 

uguc  (yryi)  —  nora,  barłóg;  latebra,  stramentnm. 

uiai  (yHan)  —  wieś  Jawina ;   pagus  Javina. 

iijcJmln  (yHxy^iBH)  —  wąsy ;  barbula  in  labro  snperiore. 

ukaii  (yKant)  —  j"tro;  cras  (hokiian  Kr.). 

ukanić  (yKaHHn)  —  dzień;  dies. 

akai)  (yKan)  —  tytuń;  Nicotiana  Tabacum. 

uknut  fyKHyT)  —  okno;  fenestra  (oknuc  Kr.). 

iinanik  (ynaHHK),  u.  panic  —  ogień  zgasł;  ignis  exstinctus  est. 

uncli  (yHx)  —  gość ;  hospes.    U.  ćakik  —  gość  przybył ;  hospes  advenit. 

unchćat  (yHXHaT),  pi.  od  unch.  V. 

urak  (ypaK)  —  koszula;  subucula. 

nschumłukaz  (ycxyMTyKa3)  —  rąbać  drzewa,  trzebić  las;  concidere  ligna; 

excidere  silvam. 
nsi  (ycn)  —  trudno;  difficile,  aegre. 
nstliłan    (ycT^rajran)  —  osztoł:    kij    do    popędzania    psów    przy   jeździe; 

tustis  quo  eoercentur  tralieam  velientes  canes. 
utasis  (yTacHc)  —  tęsknisz,  nudzisz  się ;  taedet  te. 
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uleltnaii  (yro.iLMaH)  — •  dolny;  iiiierior.     U.  crhccc/i  warya  iloliui;  la- 

bruiii  inferius. 
ininiauc  (yyway^i)  =  mauc.  V. 
iiKch  (yyx)  —  osełka  do  ostrzenia;  cos. 
md  (yyT)  —  drwa;  ligna. 
uruzi/ch  (yBy3Lix)  —  sterować;  g-ubernare. 

V. 

vaacJi  (Baax)  =  uay.  V. 

vaał  (BaaT)  —  szczeka  dolna;  raandibula. 

iHicikat  (Ba^iHKaT)  —  Mszyca;  Apliis, 

racinoS  (Baii;HHOH)  —  baran :  część  sani,  do  której  przywiązuje  się  uprząż 

psia;   pars  traheae  ad  quain  junctura  canium  jun^itur. 
vaćkićić  (BaHKHHUH)  —  mały  nóż,  nożyk;  culter  parvu.s.   V.  sq. 
vacu  (Bany)  —  nóż;  culter. 
vaknt  (BaKHHT)  —  Sroki;  Corvi  Picae. 
vaku  (BaKy)  —  w  górę;  sursum. 
uanakii  (BanaKy)  —  po  tej  stronie  rzeki,    przed  rzeka;    cis  flumen.    Cf. 

sanaku. 
vankił  (BaHKmi)  —  patelnia ;  batillum. 
vasaksic  (BacaKCHi)  —  kuje ;  cudit. 
vatarat  (BaiapaT)  —  skały;  rupes,  saxa. 

vałsich  (BaTCHx)  —  ^^j©,  złorzeczy,  wymyśla;   obtrectat,  maledicit. 
vauskuk  {bujckjk)  —  wiosłami  robią;  remig-ant. 
vazikus  (BasHKyc)  —  powrócił;  rediit. 
vchaa  (Bxaa)  —  już,  teraz ;  jam,  nunc. 
rekacić  (BSKaunn)  —  starzec;  senex. 

viacvasłil  (BHaHBacTUJiB)  —  wiatr  północno-wschodni ;  Aquilo. 
vijakazac  (BHHKasa^)  -      wulkan ;  mons  vulcanius.  V.  paakcich. 
vilmil  (bh.ilmhjib)  —  wesz ;  Fediculus  capitis.  V.  vudt((l. 
vilvil  (BH.aBBHjiB)  —  skóra  na  głowie ;  cutis  capitis. 
vimakmam  (BHMaKiviaM)  —  północ,  wiatr  północny;  Septentrio,  Boreas. 
vinikns  (BHHHKyc)  —  pleść  siecie;  nectere  retia. 
viućam  (BHyiaM)  —  zaiste,  w  rzeczy  samej ;  sic,  revera. 
riuzich  (BHy3Hx)  —  drży,  trzęsie  się;  tremit. 
vit}il  (bhbhjib)  —  ryba  kwaśna,   kwaszona:    ryba  przechowywana  przez 

zimę  w  jamach,    do  jedzenia  i  karmienia  psów  służąca;    pisces  in 

fossis  hominibus  canibusque  ad  edendum  conservati. 
vizkik  (bh3khk)  —  płynie  w  dół  po  rzece,  płynie  z  wodą;   nat,  navigat 

secundo  fluvio  (en  aval).   Cf.  asazich. 

Uozprawy   Wydziału  filolog.  T.   XVn.  IQ 
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vMmnikih  (bkhmhhkhk)  —  pięknie  ubrany;  praestans  vestibus. 

vosit  (bocht)  —  ryba  łososiowata:  Golec;  Salnio  sp. 

vskaćic  (BCKaHH^i)  ==  vekacić.  V. 

vskadać  (BCKa^an)  —  ryba  łososiowata:    Krasna  ryba;    Sahno    lycaodon 

Pall. 
vtuda  (BTy;i,a)  —  żebra;  costae.  Cf.  chtuu. 
vtukus  {btjkjc)  —  płastać,  oczyszczać  rybę ;  piscem  ad  coquendum  prae- 

parare. 
vućkidk  {bj'^kr^k)  —  źródło  rzeki ;  fons  fluminis. 
vudud  (Bjpjfl,)  —  gnidy;  lendes.  V.  vilmil. 
vulivuł  (Byr7iHBy»i)  —  naparstek ;  tegumen  digiti. 
viiłazich  (Byjia3Hx)  —  (psy)  wyją;  (canes)  ejulant. 
vuśkamzach    (BymKaM5Kax) ,    pi.    nakaz   —    człowiek ,    mai ;    homo,    vir 

{uśkamm  Kr.). 
vuzaćic  (Bysa^Hi)  —  czas ;  tempus.  Cf.  2«Y'o. 
vu§ut  (BysKyT)  —  pręty,  gałęzie;  virgae,  rami. 
vyzud  (BLi3y;i,)  —  urzędnik,  lekarz;  muneri  praefectus,  medicus. 


=^^^^i^s^-s>-=- 


SZYMONOWICZA 
dramat   „Castus  Joseph" 


ocenił 

Józef  Kallenbach. 


W  pełni  talentu  ogłosił  trzydziestoletni  Szymon  Szymonowicz  w  r 
1587  dranuit  łaciński  p.  n.  „Castus  Joseph".  Poświecił  go  słynnemu 
kaznodziei  królewskiemu  Stanisławowi  Sokołowskiemu,  który  rok  przed 
tem  wydał  traktat  teologiczny,  zestawiający  Chrystusa  Pana  z  Józefem 
biblijnym  („lustus  Joseph,  sive  in  Jesu  Christi  D.  N.  mortem  et  pas- 
sionem").  Dramat  Szymonowicza  nie  wywołał  Avrażenia  w  świecie  hu- 
manistów. Wprawdzie  młody  Douza  pisząc  (r.  1597)  do  ojca  o  Szymo- 
nowiczu,  wymienia  wśród  innych  jego  utworów  także  „Józefa  czystego", 
jednakże  w  odpowiedzi  starego  Douzy,  wytrawnego  liumanisty,  mamy 
wzmiankę  o  „AeHnopaeanic"^  Odach,  Joelu  —  tylko  nie  o  „Józefie" : 
„Quem  virum  ego  iara  pridem  ex  scriptis  editis,  Aelinopaeane  puta, 
atque  odis  Pindaricis,  tum  Joelis  paraphrasi  illa  poetica  multo  quaesitissima, 
procul  dissitus  licet  et  veneratus  sum  et  admiratus".  Przypadkowe-li  to, 
czy  umyślne  pominiecie  dramatu  „Castus  Joseph"  ? 

W  Polsce  doczekał  się  „Castus  Joseph"  po  dziesięciu  latach  prze- 
kładu na  język  polski.  Dokonał  go  Stanisławy  Gosławski,  który  nic 
szczędzi  pochwał  „SymonidesoAvi  kochanemu".  W  późniejszych  wiekach 
głucho  o  tym  dramacie.  Historycy  literatury  polskiej  dawniejsi  i  nowsi 
baczniejsza   zwracali   uwagę    na    „Sielanki",    aniżeh    na   łacińska   muzę 
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Szymonowicza.  Pierwszy  Wiszniewski  pisał  dokładniej  od  innych  o  utwo- 
rach łacińskich  Symonidesa  (VI,  275 — 289).  Ocenił  on  „Józefa"  w  dzie- 
sięciu wierszach,  poprzestał  na  krótkich  wyjątkach  z  dramatu,  pochwalił 
dobre  odmalowanie  postaci  Józefa  i  „gwałtownej  miłości  niewiasty", 
sad  zaś  ostateczny  o  dramacie  zawarł  w  tych  słowach :  „Jednakże  nudzą 
rozumowania  ustawiczne,  chociaż  czasem  poetycznie  okraszane".  Nie  jest 
mi  wiadomem,  czy  po  Wiszniewskim  badał  kto  dokładniej  dramat  Szy- 
monowicza. Dopiero  ostatniemi  czasy  Prof.  R.  M.  Werner  oceniając 
w  „Zeitschrift  fur  deutsches  Alterthum  und  deutsche  Litteratur"  (XXXIII 
Bd.  1889,  Anz.  p.  40 — 69)  pracę  x41eksandra  Weilen'a:  „Der  aegypti- 
sche  Joseph  im  Drama  d.  XVI  Jhdts,  Wien  1887"  —  sprostował  błędna 
tegoż  notatkę  o  Szymonowiczu ,  a  zarazem  starał  się  określić  stosunek 
dramatu  Szymonowicza  do  innych  dramatów  o  tejże  osnowie  biblijnej. 
Zaznaczając  słabe  podobieństwo  dramatu  naszego  do  niektórych  „Józe- 
fów" obcej  literatury,  o  ile  mu  praca  Weilena  wątku  porównawczego 
dostarczyła,  dąży  głównie  Prof.  W^erner  do  wykazania,  że  wzorem  dla 
dramatu  Szymonowicza  „Castus  Joseph"  był  „Hippolytus"  Seneki:  „Der 
Aufbau^  die  Sprache,  manche  Vorstellungen  und  Wendungen  in  den 
Choren,  AUes  nach  Seneca"  (1.  c.  53). 

Tak  nie  jest.  Nie  zaprzeczając  rzeczywistym,  acz  stosunkowo  drobnym 
śladom  wpływu  Seneki  na  dramat  Szymonowicza,  wykażę  w  pracy  niniej- 
szej, że  nie  naśladownictwo  rzymskie,  jakiem  jest  Hippolit  Seneki,  ale 
pierwowzór  grecki  był  źródłem  natchnienia  Szymonowicza.  Analogiczne 
podania  helleńskie  i  hebrejskie  o  bohatyrze  czystości  młodzieńczej  uwy- 
datniły się  i  skrystalizowały  w  postaciach  Hippolita  i  Józefa.  O  ile 
z  materyjału  zebranego  przez  Weilena  wnosić  można,  nikt  nie  pokusił 
się  o  wprowadzenie  osnowy  greckiej  do  historyi  biblijnej  o  Józefie. 
Szymonowicza,  humanistę,  nęciła  myśl  odświeżenia  zużytego  tematu  bi- 
blijnego helleńska  treścią.  Pierwszy  on,  a  zapewne  i  ostatni,  spróbował 
rozsnuć  opowieść  biblijną  na  gotowym  wzorze  tragedyi  greckiej.  Wspa- 
niała tragedyja  Eurypidesa  .,Hippolit"  nadawała  sic  poniekąd  do  takiej 
próby.  Bliższe  rozpatrzenie  dramatu  „Castus  Joseph"  wykazało,  że  jest 
on  w  przeważnej  części  bądź  tłómaczeniem,  bądź  też  parafrazą  „Hippo- 
lita" Eurypidesa.  Jeżeli  fakt  ten  sam  w  sobie  nie  daje  pola  do  obszer- 
nych wywodów,  to  jednak  sposób  adaptacyi  literackiej  w  szesnastym 
wieku  rzuca  charakterystyczne  światło  tak  na  prace  humanistów  w  ogóle, 
jak  w  szczególności  na  twórczość  Szymona  Szymonowicza  ^). 


')  Radbym  też  pracą  niniejsz.-i   zwrócić  uwagę  lilolo^ów  na  ł^acine  Szymonów icza, 
która  ze  "wszech  miar  gorlna  jest  doklailnej  oceny.  Człowiek,  o  którym   taki  znawca,  jak 
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Nie  wykluczając  możliwości,  ie  Szymonowicz  sam  wpadł  na  myśl 
Zcastosowania  Hippolita  do  tematu  biblijnego,  należy  zwrócić  uwagę  na 
tę  okoliczność,  że  w  literaturze  ówczesnej  pomysł  sam  nie  był  nowością. 
Analogija  obu  podań:  greckiego  i  biblijnego  była  zbyt  wyraźna,  al>y 
komentatorowie  Eurypidesa  nie  mieli  jej  zauważyć.  Tak  np.  w  wydaniu 
bazylejskiem  Eurypidesa:  „Euripides  poeta...  in  latinum  serraonem  con- 
rersus.  Basileae  per  Joannem  Oporinum"  1559  (fol.),  czytamy  na  str, 
208:  „Praetatio  et  arguraentum  Gaspari  Stiblini  in  Hippolytum.  ]:lipj)0- 
lytus  innocentiae  et  ca-:titatis  insigne  praebet  exemplum,  quae  aliąuoties 
malorum  hominum  libidine  in  discrimen  rocantur,  ita  tamen,  ut  fatigen- 
tur,  non  extinguantur.  Sic  castus  Joseph  in  Aegypto  impudicae 
mulieris  calumnia  valde  qnidem  periclitatus  est ,  sed  tandem  post  affli- 
ctiones  et  car  cer  es  eo  clarior  emicuit".  W  obszernym  komentarzu 
hermeneutycznym  wskazuje  Stiblinus  analogije  ., Hippolita"  Seneki  z  tra- 
gedyji  Eurypidesa.  Jest  wielkie  prawdopodobieństwo,  że  Szymonowicz 
oprócz  innych  wydań  Eurypidesa,  także  tego  bazylejskiego  z  komenta- 
rzem Stiblina  używał.  W  egzemplai'zu  biblijoteki  UniAversytetu  genew- 
skiego znajdujemy  na  str.  174  tegoż  wydania  bazylejskiego  z  r.  1550 
notatkę  czyjaś  pisemna,  pochodząca  z  XVI  wieku:  „In  hac  persona 
(Hipp.)  proponitur  alius  Josephus^  pius  ac  probus,  in  Phaedra 
alia  te  min  a  inipura.  quae  nil  nisi  voluptates  magni  iacit". 

]\ryśl  ta  zatem  unosiła  się  niejako  nad  humanistami,  szukając  wcie- 
lenia w  dramat.  Szymonowicz,  doskonale  znający  grcczyznc,  władający 
wybornie  wierszem  łacińskim,  był  jakby  powołanym  do  tej  pracy. 

Wejdźmy  w  szczegóły. 


Za  wzorem    Eurypidesa    rozpoczyna  Szymonowicz  dramat  swój  od 
prologu,    w  którym    „Malus  Daenion"    wyraża  chęć  pomszczenia  się  na 


Scaliger  iiióuil ,  że  pisze  po  łacinie  bardzo  dobrze,  nie  doczekał'  sio  jeszcze  współ^cze- 
siiego.  krytycznegro  sadn  u  swycli  ziomków...  Zaznaczę  tylko,  że  „Castus  Joseph"  pisany 
jest  dziwnie  eklektyczną  łaciną,  w  której  znajdujemy  obok  siebie  całą  skalę  zwrotów 
od  Pacuvinsa  do  Apulejusa!  Oto  szerejr  np.  archaizmów  wynotowanych  z  „Castus 
Joseph":  379  i  terę  (abl.),  4S6  speci  hue,  614  duint,  (i67  liiat,  909  caespitare,  931 
incicura  (Pacuv.~),  1.366  ad  incitas  coactam,  InSi  donica  ni  (Liv.  Andr.),  16()7 
betunt  (baeto,  Pacuv.),  elluin  (=en  ilhnn)  i  t.  p. 

Tekst  grecki  przytaczam  według  wydań  XVI  w.,  nie  wdając  się  w  liczne  kwe- 
styje  krytyki  nowszej  tekstu  Eurypidesa.  Wydanie  Duriniego  pism  łacińskich  Szymono- 
wicza  roi  się  od  przecinków  i  średników,  które  natrząsają  się  z  dobrej  wiary  cierpliwego 
czytelnika.  Nie  lepsze  jest  wydanie  pierwsze  „Cast.  Jos."  z  r.  1587.  Nowe,  krytyczne 
wydanie  pism  łacińskich  Szyuionowicza  byłoby  z  wielu  względów  pożądane. 
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Józefie  za  to,  źe  młody  hebrejczyk  gardzi  „złym  duchem",  podobnie 
jak  Afrodyta  chce  wywrzeć  swa  zemstę  na  HippoHcie  za  wyłączna 
służbę  Artemidzie,  patronce  łowów  i  czystości  dziewiczej.  Szymonowicz 
wyłuszcza  jednak  o  wiele  dokładniej  od  Eurypidesa  założenie  swego 
dramatu,  a  walka  szatana  z  Józefem  ma  być  symbolicznym  obrazem 
walki  złego  ducha  z  pokoleniem  hebrejskiem,  z  którego  ma  się  zrodzić 
zwycięzca  ostateczny  piekła  (w.  46 — 56).  Zguba  Hippolita  zapowie- 
dziana jest  wyraźnie  w  prologu  tragedyi  Eurypidesowej  ;  mniej  pewnym 
zwycięstwa  jest  Malus  Daemon  u  Szymonowicza  (83 — 87,  92).  Pomimo 
całej  różnicy  zasadniczej  w  treści,  zależność  Szymonowicza  od  pierwo- 
wzoi-u  greckiego  przebija  z  kilku  miejsc : 


Castus  Joseph. 

aa    Solenne    praeterea    hoc  genus 
[nostrum  ten  et, 
(Divinitatis  quae  fides  certissi- 

[ma  est) 
Honore  macti    ut  gaudeamus, 

[małe  habiti 
Impune  non  sinaraus  omnimo- 
[dis  niodis. 
a  7     Cuius    animi    exemplum    vel 
[liodie,  isthic  palain... 


9  3    Sed    ipse   procedit  źbras,    ego 
I  me  aufero 


H  i  p  p  o  1  y  t  u  s. 

[■/.py-TT], 

T^pŹD.CO  O    OTOl  'ppOVO'J'7'.V  SIC  7j[^-ac 

[piya. 
'Ev£'7Ti  yap    fV/^  x.7.v  3£(ov  yivti 

[tóSs* 
Tia(:ói7,£voi     y7.ioo'jr7iv     av3'ow7r(ov 
[u— o. 


5 1     y.W  sirropoi  yap  TÓv<i£  , 

(jT£iyOVT3C 


£1(0  TĆovÓ£  'ir.nrM.y.i  tó-(.jv 


Pomysł  do  rozpoczęcia  właściwej  akcyi  dramatu  przejął  Szymo- 
nowicz z  Eurypidesa.  Rozmowa  sług  z  Hippolitem  ma  na  celu  uwydatnić 
wyłączne  oddanie  się  Hippolita  kultowi  Artemidy ;  rozmowa  sług  z  Jó- 
zefem wykazać  ma  jego  wiarę  głęboką  w  jedynego  Boga  (w.  175  i  nn.). 
llippolit  bynajmniej  nie  przeczuwa  grożącego  mu  niebezpieczeństwa 
i  z  lekceważeniem  wyraża  się  o  Afrodycie  (w.  113.  t/]v  (77]v  Ss  Ruttciy 
■:zo>X  Eyco  yyl^zvj  Iźyio) ;  Józef  przeciwnie  po  rozmowie  ze  sługami  ma 
jakieś  j)rzcczucie  smutków  i  nieszczęścia  (w  w.  188 — 9).  W  modlitwie 
szuka  on  pociechy  i  poddaje  się  z  góry  woli  Bożej  z  zaparciem  się, 
które  ma  raczej  chrześcijański,  niż  hebrejski  nastrój  : 

221   .  .  .  do  manus,  do  equidem  manus 

Domine,  tuum  imponerc,  subire  esto  meuni... 
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•2  3  5   .   :  .  ei'0,  aut  non  ero,  moriar  aut  sospiter: 
Tibi  moriar,  tibi  sospiter,  sim,  absim  tuus! 

Następuje  u  Szynionowicza  chór  panien  egipskich,  który  jest  tłó- 
maczeniem  chóru  Troezenek  z  Hippolita  Eurypidesowego.  Jako  pierwszy 
wzór  tłómaczenia  Szymonowicza  z  pierwowzoru  greckiego  zestawiam  oba 
teksty  w  zupełności.  W  dalszym  toku  porównywali  ograniczę  się  o  ile 
możności  do  liczebnego  wskazania  miejsc  tłómaczonych,  z  uwydatnieniem 
różnic  dostrzeżonych. 


Castus  Joseph. 

Chorus 

w.  287—285. 

Str.  I. 
Petra  celebris  est  hic 
Quaedam  %ńtrea  dis  aqua, 
Fontemcpie   expositum    urnis  saxo 
Jaculans  supremo. 
Apud  hanc  amica  quae- 

-  dam  est  mea,  flumineis 
Pepla  liquoribus 

Tinguens    superque    ardua    dorsa 

[rupis 
In  sole  aprico  expoliens;  ea  atrum 
Nuntium  milii  insusurravit, 

Antistr.  I. 
Sontica  lempsar  ictam 
Peste,  aegra  domi  occulere 
Membra  et  taenioHs  caput  obnu  - 

-  berę  flavum  eamque 
Diem  abisse  tertiam, 
Muneribus  Cereris 
Ambrosium  os  suum 

Ex  quo  abstinet,  cor  tacito  dolore 
Ultro  exedens  paene(|ue  tcrminum 

[Orci 
Saucia  antę  tempus  appellens. 

Str.  II. 
Annę  tu  domina  ex  Pane, 
Annę  es  concita  ex  llecate. 


H  i  p  p  o  1  y  t  u  s. 

xopoi: 

(w.  121—170). 

-:-::..  y.. 

[i7.77Tav  x,aX~i'7i   puTav  —y.yyy 
■Tzpoiziay.  x.p7]f;.vwv, 
0.^1  [jLoi  Tic  v;v  (piły. 

<pap$a  Topipópea 
TTOTaaią  Spóaoj 
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'AvT.  a. 
T£ipo[;.£V7.v  voa£p2; 
'/COiTą  oio.yc   £vtÓc  zyziv 
oi/Ctov,  >.£-Ta   }ik   (py.^-fi   ć^yy^yy 
x.£(paXav  (jxix(^£iv. 

ToŁT7.Vy.V    oś    VIV    /U/jlO 

Tav^£ 


7.y.r 


ajj.ripoijŁOi) 


o£[X7.;  y^^^fj'^  in-yz\>i 

/CpUTTTCp     T£     T:Vi^Z\     37.VaT0'J    ^ZhS^J- 

'/.zkny.i  ttotI  T£p[j.3c  Só'7Tavov, 

— 'j  yap  £v3'£o;,  th  /.oupa, 
sit'  £x.   ll7.vo;  ćlj'   'lv/.7.Ta;, 
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An   turba  ex  Corybaiitmu, 
An  matre  montana  ex  multivaga! 
Ali  te  iiupulit  feris  poUens 
Dictynna!  libi  ob  iners 
Opus  et  habita  sacra  profane  ira  - 
-ta!  insanit  namque  etiain  ])ei- 
Terram  illa,  per  pelagus  - 
que  urget  vaga  vada  ventis. 

Antist.  II. 
Annę  Faetiferura  quisqnam 
Alter  vir  tunm  dominuni 
Probro  adclicere  tentat, 
Furtiim  illius  molitus  talanu*s? 
An  de  tuo  tu  inaudisti 
Non  dulce  tale  aliquid! 
Quod  te  vitae  saturet  mox 
Vinctamque  lecto  aniniani 
Nodis  cruciet  amaris. 


Epod. 
Solet  quoque  aegrae  propagini 
Femineae  creperiim  malum 
Puerperii  et  inerti  - 
-  ae  excors    nausea   adesse  meum 

[haec  eadem 
Transiit  alias  uterum  incillans. 
Obstetricera  ast  caeligenam 
Divara  arcitenentem 
Artemin  adii : 

Praesto  semper  adiutrix  cum 
Divum  adfuit  favore; 


^  jx7.t:o;  ópsiac  -poiTzc. 

Aix.TUVV7.v   yjj—\yyj.y.i:; 

avi3poc  air'j-ojv  t:£A7V(-jv  ^Jy/zi. 

•^hotTZ   'rj.z   -/,7.l   ()iy.   yii^jyy; 

'/y^V)^>  -S"'  'j-£^:  ~i\y.YĄ 
oiva'.'jiv  voTia;  y.Ajj.ac. 

•AVT.     [i'. 

*l  I  — óoT'/;,   TOv    \\  zzy  b  zil)y.  v 
apyaYov,  iw  vj-y.'z^A()x\ 

7rOl|7,aiV£t    TIC    £V    oly.Oic, 

y.yj—xy.  x.oit7.  \z/io)-^  <joiv ; 
*)  I   vy.\j'^y.Ty.c  Tt;  ztc^zugz^j 

7vlJJ-£Va    TÓv     £'J^£lvÓTaTOV    Va.'JT7.lC 

y/j—y.  ó'  'j— £0  — y.5'£cov 
frjy.ly.  hibzzy.i  d/'jy7.v; 

Ett. 

*PO,£T    f^£    Ta    OUTTpó— (O    Y'JV71X,Ć0V 

c/.paov'l7.  x,ax.a  fYjCTayo; 

y.u:r^j yy'\y.  <j^j''irjv/.zxv 

(ootv(ov  To  "/.y.i   aop0'7'jv7.:,   ot   £a7: 

7,££v  — 0T£  Yr()'Vjz  y^'  yJj"/.. 

T7.V    fV    Z'TkOyOV    0'jp7.Vt7.V 
TÓąOV    iX£Ó£0UCr7.V 
"ApT£[J-lV,     a'iT£UV 

x,7.i  aoi  — ol'j';^r^X(OTo; 


Przekład  łaciński  oryginału  greckiego  jest  wcale  dokładny,  z  wy- 
jątkiem drugiej  antystrofy,  gdzie  ustęp  dotyczący  Tezeusza  przerobił 
Szymonowicz  odpowiednio  do  sytuacyi  Putyfara.  Następujące  po  chórze 
anapesty  Szymonowicza  sa  już  swobodniejszem  naśladownictwem  a;ia- 
pestów  greckich  (Hipp.  171  —  176). 

Wstępują  na  scenę  grecka  Fedra  i  jej  Mamka,  u  Szymonowicza 
lempsar  (Putyfarowa)    ze    swojji    Mamka.     Pomysł  zatem  wprowadzenia 
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Putyfarowej,  znękanej  miłością  i  chorej  za\)0żjC7.ji  Szynionowicz  od 
Eurypidesa.  W  dalszeni  następstwie  tej  pożyczki  jest  „(^^astus  Joseph" 
ściśle  zależny  od  rozwoju  akcyi  w  „Ilippolicie".  Fedra  przemienia  się 
w  Putyfarowa.  ZmysłoM';i  egipcyjankę,  jak  ja  nam  LiLlija  inahije,  Szy- 
monowicz  hellenizuje  i  za  Eurypidesem  kreśH  charakter  kobiety,  która 
odczuwa  niestosowność  swej  namiętności ,  walczy  z  ta  namiętnością,  ale 
bezskutecznie.  Nabiera  przez  to  dramat  Szymonowicza  osobliwego  nroku, 
Putyfarowa  sfcije  w  całkiem  niezwykłem  oświetleniu.  Strój  grecki  zrazu 
jej  do  twarzy,  ale  do  końca  sztuki  nie  zdoła  się  ona  utrzymać  w  tej 
zapożyczonej  roli. 

Szymonowicz  jednak  nie  zdaje  sobie  zrazu  z  tego  spraAvy.  Cały 
szereg  dalszych  ustępów  jego  Józefa  świadczy  o  niewolniczej  zależności 
od  Hippolita.  Niepodobieństwem  jest  rozwodzić  się  nad  szczegółami 
i  wykazywać  wiersz  po  wierszu,  o  ile  Szymonowicz  tłómaczył  wiernie, 
a  gdzie  tylko  parafrazował  Eurypidesa.  Naznaczę  tylko  analogija  sy- 
tuacyj,  wskażę  miejsca  dosłoAvnie  tłómaczone,  tu  i  owdzie  porównam 
dokładniej  teksty  grecki  i  łaciński.  W  dalszym  więc  toku  narzeka 
II  Szymonowicza  Nutrix  na  zły  humor  pani  swej,  choroba  znękanej, 
powtarzając  tylko  narzekania,  jakie  Tpooóc  roztacza  w  Hippolicie: 

Cast.  Jos.  293— 320-Hipp.  177—198. 

Następnie  lempsar  staje  się  echem  Fedry: 

Cast.  Jos.  321— 331=Hipp.  199—203. 

Ustęp  ten  jest  próbka  trudności ,  z  jakiemi  walczył  Szymonowicz 
w  swym  przekładzie.  Pięć  wierszy  Eurypidesa  rozbił  on  tutaj  na  dziesięć 
łacińskich,  a  jednak  nie  oddał  wszystkich  piękności  oryginału.  Malownicze : 
a;j.-eTy.<70v  [ió'7Tpo/ov  w[j.ot;  (^202),  oddał  prozaicznie:  solyite  crinem.  Pia- 
stunki Fedry  i  lempsar  jednako  pocieszają  swe  panie. 

Fedra  poczyna  zwolna  zdradzać  swa  tajemnicę,  miłość  ku  Hippo- 
litowi.  Prześlicznie  wyraża  ona  tęsknotę  ku  łakom  i  zdrojom  i  lasom 
i  górom,  a  chcąc  jeszcze  silniej  wypowiedzieć  swe  uczucia  marzy  o  my- 
śliwstwie ,  wszakże  to  namiętność  Hippolita !  Naśladuje  ja  lempsar, 
wzdychając  (odpowiednio  do  zajęć  Józefa)  do  losu  służącej,  która  żyje 
w  chatce  wiejskiej,  czerpie  ze  zdroju  czystego,  snu  zażywa  na  trawie 
i  t.  d.  Bardzo  to  ładny  ustęp,  świadczący,  jak  Szymonowicz  umiał 
zgrabnie  stosować  pomysł  Eurypidesa  do  własnych  celów.  Podobnie  jak 
Fedra  bezwiednie  się  zdradza  w  słowach  pełnych  niezwykłego  zapału  dla 
myśliwstwa,  tak  lempsar  palcem  prawie  wskazuje  Józefa,  kiedy  o  jego 
zajęciach  mówi: 

Kozprawy   Wjd?.ialu  filolog.   T.  XVU.  17 
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36  5    Signum  pecori,  numerum  frugibns 
Libet  imponere,  libet  ocdudere 
Resinis  dolia,  condere,  proniere, 
Libet  omne  penu;  famula,  o  domine, 
Sim  tua,  sim  tua  serva,  o  fam  ule! 

Ocknienie  się  lerapsary  z  chwilowego  szału  wzięte  jest  dalej 
z  Hippolita  a  rola  piastunki  -  pocieszycielki  zupełnie  wiernie  jest  oddana 
z  greckiego  tekstu,  z  ta  różnica,  że  końcowe  wiersze  Fedry 

247     Tó  yap  óp3'o0c(J'5'.t  Yvoj[xy.v  óSwż, 

TO  Sś  [xy.ivó;7.£vov  >'.ax.óv,   dHa  /.py.Tsi 

trochę  rozwlekle  oddane  u  Szymonowicza : 

38  6    Si  ex  vitiis  resipiscas,  dolor  est, 
Si  cum  vitiis  vesanire 
Porro  pergas,  porro  habeas  malum. 
Praestiterit,  nil  gnarum  nilque 
Oppetiisse  scientem. 

Nutrix  mówi  rozwlekłej  niż  Tpooóc.  Np.  w.  397  „Et  tu  filia  crede 
expertae"  jest  zbytecznem  rozciągnięciem  poprzednio  wyrażonej  myśH. 
Piastunka  lempsary  ma  inne  żapatryAvania  niż  Tpooóc.  Tpo^óc  narzeka 
na  zbytnie  przywiązanie  do  swej  pani ,  Nutrix  zaś ,  nawiązując  dość 
sztucznie  do  wyrzekań  lempsary  (w.  386),  twierdzi,  że  żyć  bez  grzechu 
jest  prawie  niemożliwem  dla  człowieka.  Ludzie  upadają  i  podnoszą  się, 
chociaż  niełatwo.  Cały  ten  wywód  mamki  (ww.  395 — -411)  nie  wiąże 
się  dobrze  z  poprzedzająca  treścią.  lempsar  odpiera  słowa  mamki 
uwaga,  że  łatwiej  jest  verbo  dicere^  quam  facto  ostendere,  że  trudno, 
aby  to,  co  boli,  nie  bolało.  Dopiero  po  av.  415  wraca  zależność  od 
Eurypidesa  w  dalszych  słowach  piastunki : 

Cast.  Jos.  418—424  =  Hipi).  253-260 
426—432  -  261—266. 

Dalsza  rozmowa  Piastunki  z  Chórem ,  tudzież  namowy  Piastunki, 
aby  lempsar  wyjawiła  tajemnicę  rozpaczy,  sa  do  słów  nem  tłómacze- 
niem  z  Hippolita,  a  mianowicie: 

Cast.  Jos.  433—473  =-  Hipp.  267—306. 
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MuHer  senex,  dominae  meae  fidis- 
[siraa  (nutrix) 

ruvai  yepata,    (3acii)aSoc  ttkttt]  Tpo<p£ 

Teque  donnnumque  tuum  tnosque 
[liberos  (prodens) 

Wyjątek  od  dosłowności  przekładu  stanowi  w  Hipp.  w.  281 
e/c^Tjp;  (ov  yip  TyjTc^s  -r-jy/y.yei  ■/i'ovóc,  czego  Szynionowicz  nie  mógł  przejąć, 
zważywszy,  że  Putytar  nie  b5'^ł  r/C^Tjpc.  Stosownie  do  sytuacyi  wymija 
Szymonowicz  ten  wiersz  dorabiając  własny  (447)  Quid  ni  videat!  ast 
illa  simulat  malum  aliud.  Podobnie  zmuszony  jest  Szymonowicz  zmienić 
u  siebie  koniec  przemowy  Mamki  i  słowa  Eurypidesa  odnoszące  się  do 
Hippolita  przerobić  na  odpowiedniejsze  dla  lempsary: 


Castus  Joseph. 
4  7  4   (Liberos)  Prodens,  quibus  pla- 
[gosa  mox  aliqna  imperet 
Noverca,    miserosque   miseris 

[tractet  raodis, 
Vel  servoli  ipsi  pessime  usque 

[insultitent, 
Vel    iste   qui    antę  te  potitur 

[nunc  domo 
Josippus.  le.  Ach  me! 


Hi  ppoly  tus. 
307    [xa.   T"/]v    ava'j'7av    linziy.y  'A.u.v.- 

7]   nok    T£x.voiTi    Sec— ótv]v   tyzi- 

[vaTO 
vó5'ov,    (ppovouvTa  yvr^ai',    ola^y. 

[viv  x,a>.toc, 
'IxtÓ>.utov. 

Ol'  p.ot 


W  dalszym  ciągu  nie  opuszcza  Szymonowicz  silnego  dyjalogu 
miedzy  Fedrą  a  Piastunką  i  tłómaczy  go  dosłownie,  póki  sie  da,  zawsze 
z  naturalną  zmianą  Tczeusza  na  Faetifera  : 

Cast.  Jos.  479— 503  =  Hipp.  311—335. 


Wstawka  Szymonowicza  od  w.  504  do  526  przewleka  niepotrzebnie 
rozmowę  lempsary  z  Piastunką;  ma  to  być  niejako  hczebny  równo- 
ważnik tego,  co  opowiada  Fedra  Mamce  o  swej  rodzinie  (Hipp.  337 — 
346),  a  czego  lempsar  nie  mogła  powtórzyć.  Po  tej  dygressyi  mamy 
znowu  naśladownictwo  z  HippoKta,  przyczem  zależność  Szymonowicza 
od  tekstu  greckiego  jest  wcale  znaczna : 
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Castus  Joseph. 
5  27   le.    Q,uid   quaeso,    quale 
[hoc  est,    amare   quod 
[v  o  c  a  n  t  ? 
Nu.  Suavissimum  et  ama- 
[ri ssimum,  filia,  malum. 
le.   Nos  al  teram  tantum 
[h  u  i  u  s    u  t  i  m  u  r    v  i  c  e  m 
5  3  0  Nu.  Eho !   t  i  b  i  n  e  praeter  vi- 
[rum  cognitus  amor 
le.  Nollem  agnitum,    sed  ra- 

fpimur  aestu  ingratiis. 
Nu.  Quis  is?  vel  unde?    cri- 

[mini  qui  te  appetit! 
le.  Cuiatem    eum    tu    dixeris 

[iuvenem  exterum  ? 
Nu.    Nostrumne    Josippum  ?  ! 
|Le.  Loquentem  te  audio. 
53  5   Nonipsanarro.  Nu.  Proh, 
[dii  deaeque,  quid 
Ego  audio !    Nosterne   Josip  ! 

[illene 
Josippus,    illud  unieum  deli- 

[eium  heri! 
Ule  oculus  alter!    lux,    iides, 

[eolumen  domus ! 
F  u  n  c  t  a  m     me    o  p  o  r  t  u  i  t 
[prius,  quam  haec  audio. 
540   Uno  hoc  die    plus   vivo, 
[quam  vivendum  erat. 


H  i  p  p  o  1  y  t  u  s. 
3  4  7    (I>aŁ.    ii  T  o  u  3 ',   o  ó  ■/]   X  £  y  o  u- 

[-717   7.  V  ^"  o  (ij  TC  o  u  ;   £  o  a  V  ; 

Tpo.  "HoiC7Tov,  co  ~yĄ  Ta'JTÓv 

[aAY£ivóv  .^'7.  [7.  a. 
^Py.'..  TI  [;-  £  t  c    a  V    e  i  [j.  £  v    3  7.- 

]t  £  p  OJ    X,  £  ^  p  7]  JJ.  £  V  O  t. 

3  6  0   Tpo.  Tl  (pyii ;  i^Sćc,   co  t£-/.vov, 
[av3pcÓ7^{riv  Ttvoc; 
<^l'y.i.    "0(7Tic    7to3'    ouTÓc    kny 

[ó  T^;  'Ąp.a{^óvoc, 
Tpo.   'l7V77ÓluTOv   auozę ; 

^0  O    T  7.  ()'  O  O  •/.    £  U.  O  U  •/.  >.  U  £  I  C. 

Tpo.  Ol'  [;.oi,  Tl  X£^£i;,  t£xvov; 

[(oc  [y,'a  7v  (ó  X  £  G  a  c. 
I  'jv7.t/.ec,  o  u  X,  a  V  7.  (7  ^  £  t',  o  u  x, 
[7.  V  £  ^  o  a  a  i 
3  5  5    Z  (O  t'.    £y3'póv     Tjaao  ,     ijd'odv 
[£iGopco  cpao;. 
T*i^];o),    t/-£.S"i^Gw    Gcoa'*    7.7raX- 

[1  a  y  3  '^  (j  o  t;-  7.  i 
&  ć  o  u  3  7.  V  o  O  a  7. 


Wyrzekania  chóru  Troezenek  (Hipp.  362 — o72)  sa  zupełnie  od- 
uiieniic  od  elióru  egipskich  panien  (Cast.  Jos.  546 — 555),  które  dziwią 
sic,  że  Józefa  tak  niezwykły  los  spotyka,  przyczem  wypowiadają  dość 
pospolite  uwagi  o  miłości.  Długa  przemoAva  lempsary  do  chóru  Egipcy- 
janck,  w  której  Putyfarowa  opowiada,  jak  starała  się  walczyć  z  nowem 
uczuciem  i  ukryć  swa  miłość,  jest  tJ'oraaczeniera  swobodnem  z  Hippo- 
lita^  z  wyjątkiem  ostatnich  wierszy  (Cast.  Jos.  631 — 635),  gdzie  lempsar 
najwyraźniej  siebie  tylko  obwinia,  zapewniając,  że  Józef  tern  tylko  za- 
winił, cximiri  quod  est  forma.  Z  wyjątkiem  tych  pięciu  Avierszy,  doda- 
nych   przez    Szymonowicza,    aby    zaznaczyć,    zgodnie    z    Bibliją,    prze- 
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wrotność  Pntyfarowej,  cała  moAYa  lempsary  jest  parafraza  mowy  Fedry, 
tak,  że 

Cast.  Jos.  556— 630=Hipp.  373—130. 

Zbytecznem  chyba  dodawać,  że  Tpo^rjViai  '(n^yly.z^  zmienił  Szymo- 
nowicz  na  Aegyptiae  puellae.  A  jednak  przyswajając  Putyfarowej  po- 
jęcia Fedry  nie  ustrzegł  się  Szyraonowicz  rażącej  poinyłki,  która  nosząc 
wyraźne  piętno  greckie  na  sobie,  zdradzała  źródło  zależności  od  wzorów 
greckich.  Mówiąc  tam  o  przewrotnych  i  obłudnych  niewiastach ,  uda- 
jących AvstydHwość,  zdumiewa  się  lempsar  nad  ich  bezczelnością 

610   ..  .  istae,  o  domina  Pontica  Cypri, 

Qua  fronte  tandem  coniugum  vultus  sacros 
Contra  obtuentur! 

Zapomniał  Szymonowicz,  jak  niestosownie  brzmią  w  ustach  Egi))cy- 
janki  zaklęcia  na  boginią  Cypru,  które  sa  tylko  echem  okrzyku  Fedry 
(Hipp.  415)  co  Se(T7roiv7.  -Ko-niy.  Ku-pi.  Co  okrzyk  jeden,  to  nie  ustęp 
cały.  W  kilkanaście  wierszy  potem  rozwodzi  się  Eurypides  nad  potęga 
Kiprydy,  przytaczajjic  mitologiczne  przykłady  jej  potęgi  (Semele).  Cały 
ten  obszerny  ustęp  nie  nadawał  się  Szymonowiczowi.  Ale  nim  dojdzie 
do  tego  ustępu,  tłómaczy  on  Hippolita: 

Cast.  Jos.  636— 647  =  Hipp.  431—440. 

Kiedy  Eurypides  w  Hippolicie  (441 — 476)  wykazuje  znaczenie 
i  potęgę  Afrodyty,  Szymonowicz  tymczasem  każe  się  rozwodzić  Piastunce 
lempsary  nad  dziedzicznością  wad,  zastanawiając  się,  czy  zadyszę  prze- 
chodzą wady  rodziców  na  dzieci.  Piastunka  dochodzi  do  wniosku,  że 
nie  zawsze,  co  innemi  słowy  ma  usunąć  skrupuły  lempsary :  może  ona 
grzeszyć  bez  obawy  o  cześć  swych  dzieci.  Ostatecznie  z  dwojga  złego, 
należy  wybrać  mniejsze,  a  więc  nie  śmierć,  ale  miłość  zdrożną.  Tftk  te, 
jak  i  dalsze  rozmowy  lempsary  z  Piastunka  nie  wykazują  zależności 
od  Eurypidesa.  Obraz  Putyfarowej  bezczynnej,  gnuśnej,  skreślony  przez 
nią  samą,  nie  jest  pozbawiony  wdzięku  i  świadczy  o  głębszera  zastana- 
Avianiu  się  Szymonowicza  nad  naturą  niewieścią: 

7  37   Parce,  obsecro,  laudare  fortunam  meam, 

Ex  qua  nihil  praeter  onus  et  certissimam 

Pestem  redundat:  habere  plurima, 
7  40   Coli  ab  omnibus,  abundare  luxu  et  otio, 

Nihil  raanu  propria  vel  attingere  quidem, 

Nil  seriue  curae  instituere,  nil  darc 
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Ullo  labori,  aevum  sed  omne  impendere 
Conviviis,  ornatibus,  spectaculis 
7  45   (Ut  morem  habemus  feminae  magnatium). 
Quae  tam  severa  mens  sit,  inter  lubricas 
Has  ranitates  quae  mali  aliąuid  non  trahat! 

Szymonowicz  nie  traci  jednak  z  oczu  greckiego  wzoru.  Czasem 
rozwinie  myśl  grecka  dokładniej : 

Hipp.   486  To'jt'  sar 'o  3v/]T(ov  su  toIsi;  oix,ouyivac 

Cast.  Jos.  7()1   Pulchre  mones:  hoc  scilicet  cultissimas 
Evertit  urbes,  hoc  domus  pessum  dedit: 
Impensa  dicti  cura,  facti  incuria. 

To  znowu  pod  koniec  tej  długiej  rozmowy  Icmpsary  z  Piastunka 
wróci  do  Fedry  i  jej  Mamki: 

Cast.  Jos.  781-797-Hipp.  503—512;  516—521. 
Przyczern  jednak  zmienia  tyle  ważny  w  llippolicie  wiersz  520 

na  obojętnii  przestrogę  (796) 

Tacitum  tamen  sit  hoc,  nec  in  vulgus  eat. 

Następujący  chór  Egipcyjanek  zapożycza  z  chóru  Troezenek  tylko 
pierwsza  strofę 

Cast.  Jos.  805 — 815  =  Hipp.  525 — 534. 

Eurypides  bowiem  poświęca  dalsze  strofy  tego  chóru  wyłącznie 
mitom  greckim,  których  Szymonowicz  zużytkować  nie  mógł.  Poeta  nasz 
dorabia  strofy  inne,  nie  bardzo  udatne.  I  tak  Antistrophe  I  wyraża  niczem 
niczwalczona  potęgę  Amora,  przyczem  Egip  cyjan  ki  wyznają,  że  bez- 
pieczniej na  wojnie , 

Quando  rapidam  ungulam  equorum.  Mars 
Strigat,  tunicam  supernc  ahenam 
Indutus. .  . 

Najlepszą  jest  Antistrophe  II  („Anni ,  anni  indomiti"),  w  której 
Szymonowicz  narzeka  na  nieopatrzną  młodość ,  płacąca  za  chwilkę  roz- 
koszy całym  wiekiem  smutku. 
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Zbliżamy  się  do  przełomu  w  tragedyi  greckiej.  Mamka  zdradza 
w  najlepszych,  jak  jej  się  zdaje,  zamiarach,  tajemnicę  Fedry  Hippolitowi. 
Ilippolit  wchodzi  na  scenę,  pełen  oburzenia  na  niecna  propozyeyja 
Mamki,  pełen  zgrozy  na  myśl  o  kazirodczej  miłości.  Zdawałoby  się, 
źe  odtąd  Szymonowicz  nie  potrafi  już  zastosować  odmiennej  greckiej 
osnowy  do  swego  dramatu.  Jakoż  próbuje  ou  sił  własnych  w  rozmowie 
lempsary  z  Chórem  (846  sqq.),  o  wprowadzeniu  przedwczesnem  Józefa 
na  scenę  nie  myśli.  Jednak  pokusy  były  dla  humanis  y  zbyt  silne.  Hippolit 
pod  wjjływem  wstrętnych  dla  niego  uczuć  Fedry,  daje  folgę  swej  wzgardzie 
dla  rodu  niewieściego  i  to  w  zwrotach  wcale,  jak  dziś  mówią,  naturali- 
stycznych.  O  ile  jednak  pogarda  dla  kobiet  w  ustach  Hippolita  da  się 
uzasadnić,  o  tyle  niestosowna  będzie  ona  w  ustach  kobiety.  A  jednak 
Szymonowicz  nie  cofnął  się  przed  tym  nienaturalnym  objawem  i  zło- 
rzeczenia Hippolita  kazał  wypowiedzieć  kobiecie  —  lempsarze.  W  za- 
leżności poszedł  więc  tutaj  poeta  nasz  stanowczo  za  daleko.  Wolno  b3^ło 
mężczyźnie  wyrzekać  na  prawo  natury  i  rodzenia  dzieci,  wyrzekania 
kobiety  na  macierzyństwo  sa  niemal  potworne.  Szymonowicz  złagodził 
wprawdzie  zbyt  jaskrawe  wyrażenia  Eurypidesa,  ale  ustęp  odpowiedni 
jest  jednak  niczem  innem  jak  tylko  dosłownem  prawie  tłomaczeniem : 


Castus  Joseph. 

lempsar : 
9  48  Ast   seminari    si  hominum  o- 
[portuit  genus 
Cis   feminarum   usum    fuisset 
[id  utinam ! 
950  Praestiterat  immortalium  tem- 
[plis  Deum 
Tantum ,    aut    chalybis ,    aut 

[aeris,  auri  aut  divitis 
Inferre,  ąuantum  quisque  de- 

[primeret  puer_, 
Atque   ita  propagem  liberum 

[emptam  tollere, 
Domo8que  colere  liberas  sine 
[feminis. 
96  5   Cum  pestis  huius    in  domum 
[introductio 
Vel    inchoatur    magno    opum 
[dispendio : 


Hippolytus. 

Hippolytus : 

618   Et  yap  ,SpÓT£iov  r^3'c).£;  (j-jrEtpat 


0'jy.    £-/.    yuvaixtov 


A? 


ry    Traoa- 


[a/śd^ai  t6Ó£, 

6 -JO     a>.A     aVTt3'£VT7.C     TOtG'/^     £V    vxotc 

[JipoTOu; 
71   /pUTOY     '^   ctÓ7jpov     Tj    yyXY.o\J 

[[iapoc 
7iraioa)V    iz^iy.a^y.i    (rnr£p(;.y. ,    toO 
[Tta-:^u.aTOc 

T^C     actac     £X.3CGT0V    £v    Se    Scó- 

[[/.aTi 
va.i£iv  tkt^j^i^oiai  3'7]).£tcov  xt£o. 

62  6     NCiv     ó'£;      ÓójAOU;      [J.tV     TrpĆOTOV 
[iitnJy.i.  x.7.x.óv 
aeXXovT£c,    ó').,3ov  óco|j-aTcov  £•/,- 
r7v''vo.a£v. 
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Quin    ipse    (quod     nos     band 

[bonas   liąuido  arguit) 
C^hii  protuHt,    qni  abut  pater 

fprociil  suis 
Ex  aedibus  domum  in  aUenam 
[segregat 
9  0  0  Additque  dotem,  ableget  abs 
[se  ut  modo  mahira. 
Ast  qui  potitus  est  sibi  imrai- 

[tera  feram 
Laetatur  iisque,    quando  sta- 

[tuae  pessimae 
Pulcherriinum  ornatum  appa- 

[rat  peplaqiie,  genus 
Omne  coemit,  lapidans  pecu- 
[b'um  domus. 
9  6  5   Nec  iam  facultas  segregandi, 
[affiniura 
Clarorum  enim  ergo  fert  vel 

[ingratum  torura, 
Aut  si  propinqui  fiitiles,  uxor 

[próba, 
Tum  pensat  infortunium  bono 

[opprimens. 
Carere    utroque    aptissimum, 
[aut  ducenda  si 
97  0  Erit  uxor,    insulsa    et  stolida 
[ducenda  erit. 
Solertem    ego    odi    feminam, 

[neque  approbo, 
Q,uae  sapiat  ultra  muliebrem 

[sapientiam. 
Yafriciem  enim  facilius  inge- 

[nerat  Venus 
Sapientibus ',  stolidis  stoliditas 
[ipsa  pro 
975   Sapientia  et  custodia  est. 


I  o'jT(o  ół  f)-^  Aov  ÓK  yuv7]  x.ax.ov 

[wiya* 
■TzpoG^dc  yy.p  ó  TTrsipa;  te  yA/,- 
[^•pśd/ac  TwaTYjo 

[x.y.x,ou. 
fiso   ó  fV  7.0  \y.fMV  y.Tf^ooy  ec  Sótj.ou; 

[/.y./CW 
yiyri^z  -/.óniM^  Ti^oa^i^zlę  y.yóCk- 

[|X7.Tt 

•/,aXóv     x,(/.x.WTw     y.y.1    — £7rXoi(7iv 

[£X.7rOV£T, 
óu(7T'/jvoc,     oAfiov    f^tOjJ.dĆTCOy   u-£- 

[EeXcóv. 
"E/£i  fV  y.^y.yAr^y,  oinrz  /.T^^EÓGa; 
[■/,aXoTc 
63  5   yy.^.tipolai  /aipwv  Twi^Erai  7ri/cpóv 

•^      /pTJGTOC      X£X,Tp7.,       7r£v3'EpOUC 

[S'av(0(p£>.£Tc 
>.aPo)v  7ćt£J^£i    Txya3(o    to  ou<t- 

[Tuyic. 
'PąiTTOv  S'  6t(o  to  [-///]0£v,   aX^' 

[avw(p£A?jc 
EuTjStz  /.y.T'  oix.ov  lópuTai  yuv'^. 


6  4  0   !jO<p7]v  §£   [xł<jw"  a7]  yap   £v  y'£- 
[ij.dic  Só[xoi; 

Eir^    (pp0V0U'77.    T^^EWy'    7]    yuv7i>:7. 

[xp-^)-, 

1^0   yap   /.7.x.oupyov    aa>.Xov    £v- 

TlXT£l    KuTTOi; 

£v   T7.t;   fjOdjylniY   v]  h'y.y:/]Yy.w; 

[yuv7] 
yva>a'/]      ^^y.yzioc     [jt.(opi7v     a^^fj- 
[pe-/]. 


Rola  Piastunki  ])oczyna  się  odmiennie  rysować  w  obu  dramatach. 
Tpoipóc  namawia  Hippolita  do  kazirodztwa,  Nutrix  jest  uczciwa  kobieta, 
która  pragnie  zapomoca  leków  uzdrowić  lempsarę  z  miłosnych  zapałów. 
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Nie  rozuinieni}',  dlaczego  lenipsar  opowiada  jtrzed  chórem  nieproszona 
swoje  niendałe  zamachy  na  cnotę  Józefa?  Jest  to  nienaturahie ,  nie- 
zgodne z  usposobieniem  lempsary,  która  niedawno  jeszcze  nie  chciała 
(zgodnie  z  Fedra)  wyznać  naAvet  swej  miłości;  teraz  zaś  rozszerza  się 
nad  nia  w  szczegółach  mało  przyzwoitych ; 

106  5   Meon'  periculo  ille  sanctimonias 

Impune  renundet  suas !  iocumque  me 
Sibi  habeat  inipurissimus^  quasi  innocens, 
Quasique  muheris  insciens  sit !  qui  ahcubi 
Diobolarias  antę  1  u  p a s  suam 
Obscenitatem  prostituit !  ah  me !  etc.  etc. 

Coraz  umiej  zatem  dla  Szymonowicza  sposobności ,  aby  utrzymać 
zależność  od  Eurypidesa.  Inaczej  kończy  swój  zawód  Fedra,  która 
(Hipp.  781)  ustępuje  wcześnie  ze  sceny  i  kończy  samobójstwem,  inaczej 
egipcyjanka  namiętna,  która,  mniej  troskliwa  o  swa  cześć  niewieścia, 
pragnie  uparcie  zwyciężyć  Józefa. 

Następujący  u  SzymonoAvicza  chór  (1124  sqq.)  już  tylko  w  pierw- 
szej  strofie  i  to  nieznacznie  zależnym  jest  od  Eurypidesa. 

Cast u s  Joseph.  ',  Hippolytus. 

11-24     Superum    qui    nunc    po-  7  32    'nXi|iaTOi;    ó-ó    /.eu^awat    ys- 


[tens 


voŁi7.av 


Uumanam  eripiat  mihi  i,'va:    ^.z  -T£G0'j'7r;av    opvtv 

Formam,    generique    a-  ^so;  ev  7roTy.vy.'rc  a YeXy. i; 

[viuin  per/]. 

Compositis  ad  brachia  pen- 

[ni  s 
Adscribat,    ut    vel    co- 

[lumba, 
Vel  hirundo  querula  sim. 

Wykazałem  już  dawniej,  że  z  tego  samego  chóru  (-STp.  'fi')  przeło- 
żył Jan  Kochanowski  parę  wierszy,  które  umieścił  na  czele  swego  chóru 
w  Odprawie  Posłów  Greckich  („O  białoskrzydła  morska  pławaczko"). 
I  Szymonowicz  korzysta  bardzo  oględnie  z  tego  chóru  „llippolita",  prze- 
pełnionego czysto  grecka  osnowa.  Od  tego  to  chóru  ustaje  wybitna 
zależność  Szymonowicza  od  Eurypidesa.  Odtąd  jest  Szymonowicz  na 
swoim  chlebie.  Piastunka  (Cast.  Jos.  1192  sqq.)  już  tu  stanowczo  jest 
inna,  niż  Tpo^óc  Fedry.  Pomimo  całej  swej  uległości  dla  lempsary  jest 
jej  Mamka  pełna  podziwu  dla  cnoty  Józefa: 

liozprawy   Wjdz.  filolog.   T.    XVU.  IJj 
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Tantum,  tam  inauditum  pudorem,  tam  ratam 
Mentem,  tam  inevictam  fidem  vidisse  me! 

Mamka  lempsary  przechyla  się  na  stronę  Józefa;  ta  zmiana  w  uspo- 
sobieniu razi  nieco  wobec  poprzednich  zaklęć  wierności  i  przywiązania 
do  lempsary  (wziętych ,  co  prawda ,  z  Eurypidesa),  któremi  Piastunka 
szafuje.  Teraz  cnota  Józefa  podziw  budzi  w  Mamce : 

1216   .  .  sed  impudentiarane  in  hera  magis 

Demirer,  anne  in  iuvene  sanctimoniam ! 

O  ile  na  początku  dramatu  Józef  występuje  w  roli  uczciw^ego, 
skromnego,  ale  dość  stanowczego  sługi ,  o  tyle  av  opowiadaniu  Mamki 
wygląda  raczej  na  młodzieniaszka,  niż  na  młodzieńca  pewnego  siebie. 
Nu  tri  X  opowiada: 

1234 quam  ad  meam 

Vocem  profatam  palluit  (?)  perque  horruit  (?).... 
12  50   Hic  ille,  ceu  petita  ad  aram  victima, 
Cunctatus,  immoratus,  accessit  tamen. 

Namiętność  lempsary  odmalowana  jest  za  to  w  silnych,  gorących 
wyrazach  (1255 — 1284).  Nie  do  darowania  błąd  popełnia  Szymono- 
wicz,  każąc  być  Piastunce  obecna  przy  scenie  uwodzenia  i  gwałcenia 
niemal  Józefa.  Gdybyź  Mamka  z  ukrycia  przyglądała  się  tej  scenie, 
rozumielibyśmy  prędzej  ten  wybieg  poety,  który  chciał  nam  dać  jeśli 
nie  sama  drastyczna  scenę,  tedy  przynajmniej  jej  opowieść  szczegó- 
łowa. Ale  Mamka  jest  tuż,  w  komnacie  lempsary.  Przypuśćmy  nawet, 
że  lempsar  nie  wstydzi  się  swej  Mamki,  która  ją  wychowała;  czy 
jednak  mogła  zapomnieć,  że  obecność  Mamki  działać  może  tylko  otrze- 
źwiająco na  Józefa?... 

Jakoż  biedny  Józef  groźnie  się  stawia: 
128  8   ...  vultu  et  habitu  masculam 

Quandam  undecumque  praeditus  minaciam 

Oculumąue  pernicem  modo  ad  me  (do  Mamki)   modo  ad  eam 

Identidem  circumtulit . . . 

Obecność  Mamki  nastraja  go  po  kaznodziejska: 

ofHcii  iideiąue  monuit, 
Magnamąue  legem  iusque  iurandum  tori, 
Testatus,  hortatusque  sanę  sanctiter, 
Petiit,  pudorem  integritatemque  legeret 
Praefcrre  momentaneae  libidini    etc. 
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Szkoda,  że  Szvmonowicz ,  któiy  opuszczony  od  Eurypidesa,  z  da- 
leka za})atriije  się  na  Senekę,  nie  Avział  przykładu  ze  wstydliwosci  Fedry 
u  Seneki  (Hippolytus  594  sqq.) : 

....  Magna  pars  seelerłs  mci 
Olim  peracta  est :    serus  est  nobis  pudor 
Aiiiavimus  nefanda,  si  coepta  exsequor 
Forsan  iugali  crimen  abscondam  tace 

(i  dalej   w  rozmowie  z  Hippolitem). 

W  stosunku  Józefa  do  Putyfarowej  zapożycza  jednak  Szymonowicz 
jiorównania,  którego  użył  Seneka,  malując  stanowczość  Hippolita. 

Castus  Joseph.  I  Sen.  Hipp. 

1-2 8 (i At  ille  ceu  saevo  58  0  Ut  dura    cautes    undique    in- 

[mari  |  [tractabilis 

SaxuTn     sonoris    oblatratum  I  Kesistit    undis    et   lacessentes 

[tluctibus,  '  [aquas 

Rigidus  reflexit ...  Longe  remittit  .... 

Wzgardzona  lempsar  obawia  się  teraz  skandalu,  będąc  przekonana, 
że  Józef  rozgłosi  jej  lubieżność.  Ta  obawa  skandalu ,  która  Fedrę 
u  Eurypidesa  popycha  do  samobójstwa,  podsuwa  sprytnej  Putyfarowej 
myśl,  że  należy  uprzedzić  Józefa  i  oskarżyć  go  przed  Putyfarem  o  za- 
miar cudzołóstwa.  Szymonowicz  bardzo  dowcipnie  kreśli  przewrotność 
Putyfarowej,  która  zmysłowy  swój  pociąg  ku  Józefowi  tłómaczy  czarami, 
jakie  Józef  jej  zadaje,  wpływem  demonów  cudzoziemskich: 

1355   .  .   .   .  merura  maleficium 

Operamqiie  Daemonum,  quibus  iam  veniit 

Totus  superstitiosus  et  Daemonicus, 
Cultor  aliorum  absconditorum  numinum. 
Neque  facies,  neque  species  enim  illius 
13  60  Tanti  est,  meo  domino  anteferri  ut  digna  sit! 
Neque  indoles  constructa  amori:  quicquid  est 
V  e  n  e  f  i  c  u  m  ludibrium  est,  quo  me  excitam 
Ideo  impetivit,  ut  vel  illusam  pałam 
Yulgo  propinaret .  .  . 

PojaAvienie  się  Putyfara  (Faetifer)  i  jego  dyjalog  niespokojny  z  mał- 
żonką ma  dużo  podobieństwa  do  dyjalogu  Tezeusza  z  Fedrą  u  Seneki ; 
zależność  uwydatnia  sic  niekiedy  nawet  w  wyrazach : 
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Castus  Joseph,  }  Sen.  Hipp. 


1456   Haec  vestis  expediat,  qnam 
[adulter  territus 
Clamore  nostro,  li(j_uit  ela- 
[bens  fuga. 


89  6   Hic  dicet  ensis,  quem  tumultu 
[territus 
L  i  q  u  i  t     stuprator ,     civium 
[aecursum  timens. 


Putyfar  dowiaduje  się  o  rzekomem  przestępstwie  Józefa.  Na  tę 
wiadomość  wpada  Putyfar  w  w3rwody  pełne  niesmacznej  retoryki 
(1500 — 1525),  która  kończy  się  sentencyja  poważnie  komiczna: 

communio 
In  rebus  aliis  esse,  in  uxore  liaud  potest! 

Po  krótkiej  rozmowie  z  Józefem,  Putyfar  każe  go  do  wiezienia 
Avtracić  tymczasem , 

Dooec,  quid  illo  fit,  statuo  per  otium. 

Ta  zwłoka  nie  podoba  się  Putyfarowej,  i  nam  również,  ponieważ 
bez  potrzeby  przeciąga  dramat  o  200  wierszy. 

Jeszcze  jeden  cbór  M^yraża  wątpliwość  swa  w  porządek  wyższy, 
w  Opatrzność.  Na  niebie  panuje  ład  najlepszy :  noc  po  dniu,  dzień  po 
nocy  następuje,  wiosna  po  zimie  i  t.  d.  Na  ziemi  porządek  nie  jest 
równie  ścisły :  niewinni  cierpią,  złoczyńcy  się  radują;  prawie  że  zwątpić 
trzeba  o  potędze  boskiej.  Zestawienie  to  (Cast.  Jos.  1563 — 1594)  wzięte 
jest  z  Seneki  Hipp.  959—985,  gdzie  chór  podobne  czyni  refleksyje  po 
wybuchach  Tezeusza: 

Cur  tibi  tanta  est  cura,  perennes 
Agitare  vias  aetheris  alti  ?  .  .  .  . 

et  cur  idem , 

Qui  tanta  regis, 

hominum  nimium 

Securus  abes,  non  soUicitus 
Prodesse  bonis,  nocuisse  mahs? 

W  dokończeniu  dramatu,  Szymonowicz  dzieli  chór  na  dwa  półchóry, 
z  których  jeden  doznaje  wyrzutów  sumienia,  że  nie  świadczył  przed 
Putyfarem  o  niewinności  Józefa,  a  drugi  uspokaja  się  rozumowaniem, 
że  toby  się  na  nic  nie  było  zdało  wobec  wszechwładnej  Putyfarowej, 
a  zresztą  Józef  nie  wzywał  chóru  na  świadectwo. 

Półchór  spodziewa  się  nadto,  że  lempsar  ochłonie  z  gniewu  i  że 
sprawa  łagodnie  się  załatwi;  co  więcej,  półchór  twierdzi  zupełnie  po 
chrześcijańsku,    że   Pan  Bóg    na  to  tylko    poniżył   Józefa,    aby  go  tern 
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wyżej  wynieść  z  czasem.  Niezbędny  poseł  zdaje  sprawę  ż  uwięzienia 
Józefa,  którego  poddanie  się  wyrokom  Bożym  jest  budujące.  Wśród 
modlitwy  jeg"o  w  więzieniu  miała  się  ukazać  jasność,  a  poseł  spieszy 
z  tą  niezwykłą  nowiną  do  Putyfara.  Chór,  złorzecząc  „Kalumnii", 
która  niespodziewanie  jako  sprawczyni  całego  nieszczęścia  występuje 
(1744,  5),  przyrzeka  w  razie  potrzeby  dać  świadectwo  prawdzie  i  obronić 
Józefa. 

„Castus  Josepli"  nie  ma  zatem  jasnego  rozwiązania.  Wypłynęło  to 
poniekąd  z  natury  samego  przedmiotu.  Iść  dalej  z  Bibliją,  znaczyłoby 
chcieć  pisać  drugi  dramat  „Józef  i  bracia  jego",  co  już  nie  było  za- 
miarem Szymonowicza.  Chciał  on  tylko  zestawić  bohatyra  hebrejskiego 
z  bohatyrem  greckim.  Analogija  dwu  tych  herosów  czystości  nęciła  go, 
analogija  szczegółów  zachęciła  do  korzystania  z  wzorów  greckich,  a  krótka 
opowieść  bil)lijna  urosła  pod  ręką  humanisty  do  obszernej  kopii  tragedyi 
greckiej.  W  wykonaniu  samem  poeta  nasz  nie  ufał  siłom  własnym,  ko- 
pijował  o  ile  mógł  Aviernie  wspaniały  wzór  grecki,  chętniej  tłómaczył, 
niż  parafrazował.  Nawet  kiedy  go  pierwowzór  grecki  opuścił,  jeszcze 
nie  rad  był  sił  własnych  próbować ;  zwrócił  się  do  kopii  wprawdzie, 
zawsze  jednak  klasycznej,  do  naśladowniczej  tragedyi  Seneki. 

W  rezultacie  z  tego  przystosowania  przedmiotu  biblijnego  do  treści 
helleńskiej  wyszła  postać  Putyfarowej  zrazu  szlachetnie  piękna.  Oblicze 
to  cierpiącej  z  miłości  kobiety  wykrzywia  w  końcu  sprośna  lubieżność, 
której  daremniebyśmy  szukali  u  Fedry  Eurypidesa.  lempsar  nie  AVznosi 
się  do  wyższej  skali  uczuć  Greczynki.  Fedra ,  królowa ,  kocha  z  dy- 
stynkcyja;  wzgardzona,  umie  umrzeć  i  zemścić  się;  żona  namiestnika 
Egiptu  mści  się  także,  ale  jej  przez  myśl  nie  przejdzie  umierać:  wszakże 
Józef  nie  pierwszym  i  nie  ostatnim.  lempsar  jest  typem  gorącej  kobiety 
Wschodu,  mściwej,  bez  charakteru. 

Józef  jest  w  dramacie  Szymonowicza  figurą  bladą,  flegmatykiem, 
który  ani  się  nie  uniesie  na  zarzut  bezczelny,  ani  nie  spróbuje  nawet 
obrony.  W  dramacie,  który  liczy  1757  wierszy  mówi  Józef,  nadający 
tytuł  sztuce,  zaledwie  około  siedmdziesiąt  wierszy. 


Zastanawiano  się  nieraz,  dlaczego  renesans  nie  Avydał  dramatu  sa- 
moistnego, dlaczego  nie  wzniósł  się  ponad  naśladownictwo  trwożliwe 
wzorów  klasycznych.  Ale  jeżeli  w  każdym  wielkim  i  prawdziwym  dra- 
macie występują  do  walki  ludzie  z  wyższym,  moralnym  porządkiem,  to 
tej  zasady  dramatycznej,  tego  porządku  moralnego  nie  było  z  pewnością 
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W  wieku  Borgiów  ani  w  wieku  Lutra ;  skadżeż  się  miał  wziąć  w  dra- 
matach ówczesnych?  Dramat  renesansu  nie  miał  w  otoczeniu  swem  nie- 
zbędnej dla  siebie  ostoi  przekonań  i  zasad  morahiych.  Naśladował  on, 
nieraz  z  powodzeniem,  świetne  formy  dramatu  klasycznego,  ale  świętego 
zapału  starycli  Greków  dla  grecls:ich  wierzeń  i  uczuć  daremnieby  szukał 
wśród  swoich  widzów,  jak  napróżno  szukałby  wśród  nich  głębokiej  wiary, 
poszanowania  dla  Kościoła  i  dogmatu. 

U  nas  próbuje  lękliwie  Kochanowski  chóru  greckiego  w  Odprawie 
Posłów,  próbuje  Eurypidesowej  Alcesty;  Górnicki  juz  tylko  Senekę  tłó- 
maczy;  Szymonowicz  wreszcie  w  szatach  żydowina  biblijnego  przemyca 
promienna  postać  nieskazitelnego  Hippolita. 

W  takiem  przebraniu  czy  zdołał  duch  grecki  działać  ożywczo  na 
ludzi  Zygmunta  III?  Ale  może  przyszłemu  wychowawcy  Jakóba  So- 
bieskiego i  Tomasza  Zamoyskiego  zależało  tylko  na  tem,  aby  dramat 
jego  szczepił  dobre  obyczaje,  aby,  jak  mÓAvi  jego  tłómacz,  „młódź  się 
w  cnotach  Józefa  ćwiczyła  i  przykładem  jego  krcAv  bujna  swoją  hamo- 
wać w  sobie  umiała '^  ?. 


We  Fryburgu  Szwajcarskim,  Styczeń  18i)2  r. 


-»-^^^^&— =- 


ARS  MORIENDI. 

Rozprawa    bibliograficzna. 

Napisał 

Dr.  ZyjŁęmiiut  Celicliowski. 

0-^=53=-^ 


W  całym  rozwoju  ludzkości  nie  by-ło  może  wynalazku  ważniej- 
szego i  płodniejszego  w  następstwa  nad  wynalezienie  sztuki  drukarskiej. 
Z  ciasnych  murów  klasztornych,  gdzie  przepisywano  rękopisy,  i  z  komnat 
bogaczów,  którym  te  kosztowne  skarby  rękopiśmienne  były  jedynie  do- 
stępne, rozlała  się  oświata  szerszem  korytem;  z  wyżyn  społecznych 
wstąpiła  między  lud,  któremu  druk  ułatwił  nabywanie  i  przyswajanie 
sobie  zdobyczy  rozumu  ludzkiego.  Czem  koleje  żelazne  sa  w  bieżącym 
wieku  dla  wymiany  materyjalnych  bogactw,  tern  stał  się  druk  dla  wza- 
jemnej wymiany  płodów  ducha  ludzkiego.  Myśl  ludzka,  skrystalizowana 
na  papierze  za  pomocą  ruchomych  czcionek ,  prędzej  odtąd  i  łatwiej 
obiegała  okrąg  ziemski,  powołując  i  wciągając  wszędzie  ogół  do  pracy 
umysłowej. 

Wywdzięczając  się  niejako  za  tyle  dobrodziejstw,  które  sztuka 
drukarska  sprowadziła  dla  oświaty,  zajmowali  się  liczni  uczeni  historyą 
jej  wynalezienia,  udoskonalenia  i  rozszerzenia.  W  każdej  niemal  litera- 
turze są  znakomite  prace,  mające  na  celu  wyświecenie  dziejów  wieko- 
pomnego wynalazku.  Badania  te  rzuciły  wiele  światła  na  początki 
drukarstwa,  nie  zdołały  jednakże  wszystkich  rozwiać  wątpliwości.  Co  do 
samego  wynalazku  nawet  nie  masz  dotychczas  zgody  między  biblijogra- 
fami :    między  Niemcami  a  Holendrami  toczy  się  spór  o  zaszczyt  pierw- 
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szeiistwa  w  tej  mierze,  Niemcy  ujmują  się  za  swym  Gutteubergiem, 
Holendrzy  zaś  za  Kosterem  z  Harlemu. 

Rozstrzygnięcie  tego  sporu  tern  jest  trudniejsze,  iż  wynalazek 
druku,  tak  samo  jak  wiele  innych  odkryć  i  wynalazków,  nie  był  owo- 
cem natchnienia,  nie  był  dziełem  jednej  chwili,  lecz  raczej  wynikiem 
długich  przygotowawczych  prac  i  mozołów,  był  raczej  dalszem  następ- 
stwem innego,  równie  pięknego  i  ważnego,  chociaż  mniej  głośnego  wy- 
nalazku. Zanim  bowiem  zaczęto  drukować  ruchomemi  czcionkami,  odkąd 
początek  rzeczywisty  sztuki  drukarskiej  liczyć  należy,  znano  już  tak 
zwana  ksylografię,  czyli  odbijanie  na  papierze  rycin,  pisma,  słowem 
różnych  znaków,  za  pomocą  form  wyrzynanych  na  drzewie.  Sposób 
wybijania  monet  i  odbijania  pieczęci  za  pomocą  stępli  metalowych  na- 
prowadził na  myśl  odbijania  różnych  znaków  formami  rzniętemi  w  drzewie. 
Najprzód  użyto  tej  metody  do  obrazków  —  badźto  kart  do  grania,  bądź 
obrazków  świętych  i  innych.  Pod  temi  obrazkami  umieszczano  następnie 
podpisy,  wyrzynane  na  drzewie  razem  z  obrazkami.  W  dalszym  rozwoju 
powstały  stad  całe  książki,  zazwyczaj  z  rycinami  i  z  objaśniającym  je 
tekstem ,  odbijane  za  pomocą  licznych  takich  tablic  rytych  na  drzeAvie. 
Otóż  to  są  tak  zwane  druki  ksy  1  o  graficzne,  poprzedzające  wyna- 
lazek właściwego  drukarstwa. 

Początków  ksylografii  szukać  należy  w  Avieku  XIV;  wiele  tam 
jednakże  jeszcze  wątpliwości,  niepewnych  podań,  mylnych  twierdzeń 
i  fantazyi  biblijografów.  Pierwszy  datowany  okaz  ksylograficzny  jest 
dopiero  z  r.  1423:  jest  to  sławna  w  historyi  drzeworytnictwa  i  drukar- 
stwa, a  wspomniana  także  przez  naszego  Bandtkiego  w  Historyi  drukarń 
krakowskich  rycina  św.  Krzysztofa  z  wyrytym  pod  nią  dwuwierszem 
łacińskim  i  rokiem  1423.  Zakwitła  zaś  ksylografija  około  r.  1440 — 1450 
i  z  tego  to  czasu  pochodzą  pierwsze  książki,  wytłoczone  drukiem  ksylo- 
graf! cznym. 

Ponieważ  jednakże  całe  stronice  ryte  na  drzewie  przydawały  się 
tylko  na  jednorazowy  użytek,  do  wytłoczenia  jednego  tylko  dzieła,  przeto 
pracujący  w  tej  sztuce  przemyśliwali  nad  wynalezieniem  sposobu  częstszego 
zużytkowania  swych  robót  i  prędszego  i  łatwiejszego  wykonywania  swych 
wyrobów  drukarskich.  Zrodziła  się  stąd  myśl  wyrzynania  luźnych  wy- 
razów, następnie  osobnych  liter,  któreby  na  wzór  pisma  zestawiać 
i  którychby  przeto  wielokrotnie  do  różnych  robót  używać  można.  Trudno 
rozstrzygnąć,  komu  się  w  tej  mierze  zaszczyt  pierwszeństwa  należy, 
być  nawet  może ,  iż  myśl  ta ,  narzucająca  się  niemal  sama  ze  siebie, 
równocześnie  w  niejednym  powstała  umyśle  i  że  równocześnie  w  kilku 
miejscach,  mniej  lub  więcej  szczęśliwie,  poczęto  robić  w  tym  kierunku 
próby.    Ale  jak  Kolumbowi    nikt  nie  zaprzecza  odkrycia  Ameryki^    ani 
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naszemu  Kopernikowi  nowoczesnego  układu  systemu  planetarnego,  cho- 
ciaż obaj  mieli  poprzedników  dążących  do  tego  samego  celu  i  nieraz 
celu  tegoż  bliskich,  tak  samo,  wobec  dotychczasowych  badań,  palma 
wynalazku  drukarstwa  pozostaje  przy  obywatelu  mogunckim  Gutten- 
bergu,  chociażby  nawet  dowiedziono,  że  równocześnie  gdzieindziej  także 
napotykają  się  ślady  podobnych  usiłowań.  Guttenberg  bowiem  pierwszy 
pokonał  szczęśliwie  trudności  i  udatnemi  wyrobami  wsławił  tak  swój 
wynalazek,  iż  tenże  zyskał  ogólne  uznanie  i  przyjęcie.  Guttenberg  sam 
trudnił  się  pierwotnie  drze  wory  tnictwem ;  bibliografowie  przytaczają  wy- 
konany przez  niego  druk  ksylograficzny,  jest  nawet  tradycya,  iź 
pierwszy  swój  druk  rzeczywisty  wykonał  ruchomemi  czcionkami,  które 
powycinał  z  po[)rzednio  zrobionej  tablicy  ksylograticznej. 

Nie  będziemy  się  jednakże  dłużej  zabawiali  przy  wynalezieniu 
i  początkach  drukarstwa,  o  czem  literatura  nasza  posiada  już  pouczające 
rozprawy  Bandtkiego,  Lelewela  i  innych;  potrąciliśmy  zaś  o  tę  sprawę 
ze  względu  na  ścisły  związek,  jaki  zachodzi  między  drzeworytnictwem, 
drukiem  ksylograficznym  a  właściwem  drukarstwem. 

Szczegółowym  zaś  celem  niniejszej  rozprawy  jest  zapoznanie  czy- 
telników z  pewnym  ciekawym  zabytkiem  ksylograhi,  owej  poprzedniczki 
sztuki  drukarskiej.  Sądzę,  że  wiadomość  o  narodzinach  i  pierwocinach 
i  że  każdy  szczegół  z  historyi  tej  sztuki,  bez  której  ród  ludzki  moźeby 
jeszcze  w  grubych  pogrążony  był  ciemnościach ,  nie  powinien  być  obo- 
jętny dla  wykształconego  ogółu.  Jeżeli  krzemyczki,  kamienne  siekierki 
i  inne  tego  rodzaju  narzędzia,  któremi  przodkowie  nasi  dzikie  pokony- 
wali zwierzęta,  budzą  dzisiaj  ciekawość  nietylko  samych  archeologów 
z  powołania,  ale  i  szerszej  wykształconej  publiczności ,  to  o  ileż  więcej 
zajęcia  budzić  winny  szczegóły  o  drukarstwie,  o  tem  narzędziu,  którem 
się  duch  ludzki  tak  skutecznie  do  zwalczenia  ciemnoty  średniowiecznej 
posługiwał,  któremu  my  w  znacznej  części  dzisiejszy  rozwój  oświaty 
zawdzięczamy ! 

Obce  narody,  mianowicie  Francuzi  i  Niemcy,  posiadają  bogate 
literatury  odnoszące  się  do  historyi  drukarstwa  w  ogóle,  jak  niemniej 
znakomite  badania,  tyczące  się  szczegółowo  druków  ksylograficzny  eh. 
Dla  chcących  się  bliżej  z  drukami  temi  zapoznać  wymienię  tu  kilka 
najlepszych  prac,  odnoszących  się  do  tego  przedmiotu,  mianowicie:  Hei- 
neckena  „Idee  generale  d"uno  collection  complete  destampes"  (1777), 
Guicharda  rozprawę  o  drukach  ksylograficznych  biblioteki  paryskiej 
w  Techenera  „Bulletin  du  Bibliophile",  Hellera  „Geschichte  der  Holz- 
schneidckunst"  (1823),  Falkensteina  „Geschichte  der  Buchdruckerkunst 
in  ihrer  Entstehung  und  Ausbildung"  (1840),  Sotzraanna  rozprawy 
w  Raumera  „Historisches  Taschenbuch"   (1837,  1841),  Massmanna   „Die 
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KylogTapha  der  kOnigl.  Hof-  und  Staat.sbibliothek  sowie  der  koiiigl. 
Universitatsbibliothek  zu  Miinchen"  (1811).  Na  szczególna  uwagę  za- 
sługuje dzieło  „Die  Anfiinge  der  Buclidruckurkunst  in  Bild  und  Sclirift, 
an  dereń  fi-iiłiesten  Erzeignissen  in  der  WeigePscLen  Sammlung  erlautert 
von  T.  O.  Weigel  und  dr.  Ad.  Zestermann"  (Lipsk  1866).  Jak  tytuł 
wskazuje,  jest  to  bibliograficzny  opis  znakomitego  zbioru  księgarza 
i  antykwaryusza  lipskiego  Weigla,  wydany  w  2  tomach  in  folio, 
a  ozdobiony  145  podobiznami  i  licznemi  umieszczonemi  wśród  tekstu 
rycinami. 

Żałować  tylko  należy,  że  cena  tego  dzieła,  252  marki,  czyni  je 
nieprzystępnem  dla  mniej  zamożnych  bibliografów,  którzy  się  zadowolnić 
musza  wyciągiem  z  owego  dzieła,  drukowanym  jako  katalog  aukcyjny 
(cena  12  marek). 

W  najnowszym  wreszcie  czasie  poczęło  wychodzić  dzieło  {)od  ty- 
tułem „Manuel  de  Tamateur  de  la  gravure  sur  bois  et  sur  metal  au 
XV  siecle"  par  W.  L.  Schreiber,  w  6  tomach,  którego  tom  IV  obejmie 
opis  książek,  wydanych  drukiem  ksylograficznym. 

U  nas  biblijografia  polska  znakomite  w  ostatnich  czasach  zrobiła 
postępy,  biblijografia  natomiast  pow^szechna  bardzo  dotychczas  słabo 
w  literaturze  naszej  jest  reprezentowana.  Z  pisarzów  naszych  pierwszy 
Fehks  Bentkowski  w  książeczce  swej  O  najdawniejszych  książkach  dru- 
kowanych w  Polszczę,  a  następnie  dosłownie  w  Historyi  literatury  pol- 
skiej (T.  I,  str.  101  i  nast.)  mówi  o  wynalezieniu  druków  ksylogra- 
ficznych ,  a  przypisując  ten  wynalazek  stanowczo  Jansonowi  Kosterowi, 
obywatelowi  harlemskiemu,  tak  się  w  dalszym  ciągu  wyraża:  „Po  w-y- 
doskonaleniu  ważnego  wynalazku  druków  ksylograficznych  dzieło  Ma- 
teusza z  Krakowa  pod  tytułem  „Ars  moriendi",  około  r.  1440  przez 
Kostera  w  Harlemie  wydane,  do  najpierwszych  tego  rodzaju  należy. 
Zaszczytem  jest  dla  nas,  iż  sława  polskiego  autora,  lubo  już  naówczas 
nieżyjącego,  tak  była  wielką,  że  dziełu  jego  nad  tylu  innemi  dając 
pierwszeństwo,  godnem  je  osobliwiej  rozmnożenia  osądzono,  i  że  pisn)0 
Polaka  sztukę  drukarską  w  samych  początkach  zatrudniało". 

Przeciwko  powyższemu  tw^ierdzeniu  w^ystąpił  Bandtke  w  swej  Hi- 
storyi drukarń  krakowskich.  Wspomniawszy  najprzód  o  rycinie  św. 
Krzysztofa  z  roku  1423  i  opisawszy  inny,  tymże  sposobem  robiony, 
obrazek  świętych  Pańskich,  znajdujący  się  w  pjibliotece  Jagiellońskiej, 
wylicza  według  Heineckena  kilka  druków  ksylograficznych,  a  miedzy 
niemi  Biblię  Pauperum,  której  egzemplarz  posiadała  niegdyś  Biblioteka 
krakowska,  jako  też  traktat  Ars  moriendi.  „Zęby  zaś  umiejętność 
umierania,  dodaje  przeciwko  Bentkowskiemu,  była  dziełem  Mateusza 
z  Krakowa,    mylnie  Maciejem  z  Krakowa  nazywanego,    rodem    Polaka, 
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nie  zgadza  i^ię  z  prawda  bynajmniej,  tak  jak  to,  j  eby  ja  Koster  w  Har- 
leniie  r.  1-140  wybił".  Dowody,  które  Bandtkie  przytoczył  przeciwko 
polskiej  nax-odowości  Mateusza  i  przeciw  pochodzeniu  jego  z  Krakowa, 
nie  sa  bynajmniej  stanowcze  i  przekonywające,  przyznać  jednakże  na- 
leży, iż  cdycya  liarlemska  Kostera  w  r.  1440  na  bardzo  wątłej  polegała 
podstawie,  a  Mateusza  autorstwo  Artis  moriendi  nie  było  także  dosta- 
tecznie uzasadnione  i  udowodnione.  Pośrednie  też  i  ostrożne  stanowisko 
zajął  w  tym  sporze  Lclow^el,  który  biorąc  za  nić  przewodnia  rozbiór 
H  i  s  t  o  r  y  i  drukarń  k  r  a  k  o  av  s  k  i  c  h  Bandtkiego  i  tegoż  H  i  s  t  o- 
r  y  i  Biblioteki  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  Kra- 
kowie, napisał  i  wydał  w  roku  1 823  Bibliograficznych  ksiąg 
d  woj  e,  dzieło  ])('łne  ciokaw^ych  i  ważnych  spostrzeżeń  bibliograficznych 
i  bibliotekarskich.  „Jakiżkohviek,  pisze  on  w  T.  I  str.  18,  po  dalszych 
sporach  los  na  Macieja  de  Cracovia  wypadnie,  czyli  okaże  się  redem 
z  Pomorza  czy  z  Polski,  to  na  zaAvsze  najpewniejsza  zostanie,  że  autor 
Artis  moriendi  jest  zupełnie  nieznany".  O  samym  zaś  druku  tak  pisze: 
„Ars  m  o  r  i  e  n  d  i  ksylografowane  jest  płodem  bezimiennym.  Cieszy 
się  Tytus  hr.  Działyński  (w  Konarzcwie  pod  Poznaniem  piękne  zbiory 
ksiąg  posiadający),  że  jeden  egzemplarz  ksylograficznej  Artis  moriendi 
posiada.     Sa  to  niesłychane  rzadkości,   mianowicie  w  stronach  naszych". 

Ze  względu  właśnie  na  owa  „niesłychana  rzadkość",  opisałem 
w  wydanej  r.  1S74  rozprawce  i)  wzmiankowany  powyżej  przez  Lelewela 
egzemplarz,  który  wraz  z  całym  swym  księgozbiorem  przeniósł  hr.  Tytus 
Działyński  do  Kórnika,  gdzie  się  po  dziś  dzień  znajduje. 

Niniejsze  drugie  wydanie  uzupełniam  w  ten  sposób,  że  daje  wierny 
przedruk  tekstu  wedle  pierwszego  wydania  z  odmianami  egzemplarza 
kórnickiego,  a  opis  bibliograficzny  tychże  wydań  umieszczam  w  przy- 
piskach  i  to  opis  każdej  strony  z  osobna  pod  odpowiednim  tekstem. 
Przedruk  tekstu  atoli  poprzedzam  uwagami  o  różnych  tekstach  i  wyda- 
niach traktatu  De  arte  bene  moriendi,  jako  też  o  domniemanym  autorze 
naszesro  traktatu. 


Jednym  z  najpopularniejszych  tematów  ludoAvej  literatury  religijnej 
XV  wieku,  była  sztuka  umierania:  ars  moriendi.  Liczne  rękopisy 
zawierają  ten  traktat  i  wielka  jest  liczba  drukowanych  jego  wydań.  Za- 
znaczyć tu  przecież  należy,  iż  nie  jest  to  zawsze  ten  sam  traktat,  lecz  że 
przeciwnie  kilka  jest  jego  odmiennych  tekstów  i  kilku  różnych  autorów. 


')  Ars  mcriendi,    druk  ksylograficzny.    0[iis  egzemplarza  biblioteki  kórnickiej 
skre.41it  dr.  Zygmunt  Celichow.oki.  Toruń,  1874,  stron  15. 
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O  ile  dotychczasowe  badania  stwierdzić  zdołały,  najstai-szym  z  nich 
jest  skreślony  około  roku  1408  przez  znakomitego  i  w  literaturze  teolo- 
gicznej tak  sławnego  kanclerza  paryskiego  Uniwersytetu  Jana  Gersona, 
któremu  niektórzy  pisarze  nawet  autorstwo  „Ksiąg  o  naśladowaniu  Je- 
zusa Chrystusa"  przypisywali  ^).  Traktat  o  sztuce  umierania  stanowi 
trzecia  część  obszerniejszej  pracy  Gersona  pod  tytułem:  „Opusculum 
tripartitum  de  praeceptis  decalogi ,  de  confessione  et  de  a  r  t  e  m  o- 
riendi".  Obchodzący  nas  tu  bliżej  trzeci  dział  tej  pracy  rozpada  się 
na  4  części,  z  których  1-sza  zawiera  exhortationes,  2-ga  interrogationes, 
3-cia  orationes,  4- ta  obseryationes ,  cały  zaś  traktat  o  śmierci  zaczyna 
się  od  słów: 

Si  veraces  fidelesque  amici  cujuspiara  egroti  curam  diligentius  agent 
pro  ipsius  yita  c  o  r  p  o  r  a  1  i  fragili  et  defectibili  conseryanda,  exigunt 
a  nobis  multo  fortius  deus  et  caritas  pro  salute  sua  s  p  i  r  i  t  u  a  1  i  solli- 
citudinem  gerere  specialem...  Q.uam  ob  rem  cura  fuit  presenti  scripto 
componere  brevem  quendam  exhortationis  modum  habende  circa  eos, 
qui  sunt  in  mortis  articulo  constituti. 

Książeczka  ta  przez  Gei'sona  rÓAvnocześnie  w  jego  ojczystym  fran- 
cuskim i  w  łacińskim  napisana  języku,  była  rodzajem  katechizmu,  za- 
wierającego najważniejsze  zasady  wiary  i  moralności,  naukę  o  spowiedzi 
i  przepisy  zachowania  się  w  godzinę  śmierci.  To  też  episkopat  fran- 
cuski, uznając  joj  użyteczność,  rozporządził  liczne  jej  odpisy  i  zalecił 
wywieszanie  takowych  na  tablicach  w  kościołach,   szkołach  i  szpitalach. 

Ksylograficznego  wydania  tej  pracy  Gersona  nie  było,  natomiast 
po  wynalezieniu  sztuki  drukarskiej  wielokrotnie  była  przedrukowana 
i  na  obce  tłomaczona  języki,  mianowicie  też  na  język  niemiecki  ^). 


^)  Johannes  Gerson,  Professor  der  Theologie  und  Kanzler  der  Uniyersit.nt  Paris, 
eine  Monog^raphie  von  dr.  Johann  Baptist  Schwab.  Wiirzburg,  1858.  zob.  str.  683.  Autor 
popełnia  niedokładność,  naznaczając  stanowczo  r.  1408  jako  datę  napi.^ania  Opusculum 
tripartitum  ;  jest  to  tylko  ostateczna  ku  górze  granica,  bo  w  tymże  roku  już  w  innem 
piśmie  jest  wspomniane,  mogło  było  atoli  powstać  kilka  lat  wcześniej. 

^)  Die  deutscheu  Sterbebuchlein  von  der  altesten  Zeit  des  Buchdruckes  bis  zum 
Jahre  1520,  von  dr.  Franz  Falk.  Mit  9  Facsimiles.  Kolonia  1890.  Z  tłomaczów  nie- 
mieckich wy.szczególnić  należy  sławnego  kaznodzieję  sztrasburskiego  Jana  Geilera  de 
Kaisersberg,  który  wydał  dosłowny  przekład  Opusculum  tripartitum  pod  tytułem :  Der 
dreieckicht  Spiegel ,  a  prócz  tego  osobno  r.  1482  traktat  o  śmierci ,  w  skróceniu  pod 
tytułem ;  Wie  man  sich  halten  sol  bei  einem  sterbenden  Meuschen.  Biblioteka  kórnicka 
posiada  podobiznę  tego  wydania  wykonaną  r.  1878  „Facsimile  avec  une  introduction 
par  Tabbe  L.  Dacheux".  Traktat  ten  zaczyna  się  od  słów:  Ein  getruwer  warer  frund 
eyns  sichen  menschen  pfligt  gi-oseu  fliss  anzukoren,  wie  er  in  by  liplicbem  zergengli- 
chem  leben  behalten  mog-e. 
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Drugim  z  rzędu  a  najwięcej  znanym  traktatem  o  sztuce  umierania 
jest  ten ,  który  rozpowszechniony  został  za  pomocą  ksylografii  pod  ty- 
tułem Ars  m  o  r  i  e  n  d  i.  Zajęciu ,  jakie  w  bibliografacłi  budziły 
wszelkie  druki  ksylograłiczne,  zawdzięcza  też  niniejsza  Ars  moriendi,  iź 
w  dziełach  bibliograficznych  o  niej  najwięcej  się  rozpisywano,  kiedy 
siostrzyce  jej  poszły  poniekąd  w  zapomnienie.  Ze  późniejszym  jest  ten 
traktat  od  pracy  Gersonowej,  dowodzi  ta  okoHczność,  iż  autor  we  wstępie 
powołuje  się  na  Gersona  temi  słowy :  Et  ergo  nuUatenus  infirmo  detur 
spes  nimia  corporalis  sanitatis  consequende.  Nam  s  e  c  u  n  d  u  m  c  a  n- 
cellarium  parisiensem  sepe  per  talem  falsam  consolacionem  et 
fictam  sanitatis  confidentiam  certam  incurrit  homo  dampnationem",  a  taż 
uwaga  znajduje  się  dosłownie  w  traktacie  Gersona  o  śmierci,  w  ustępie 
zawierającym  observationes. 

Nasuwają  się  teraz  dwa  pytania:  z  którego  czasu  pochodzi  ten 
traktat  i  kto  jest  jego  autorem.  Aby  Avyjaśnić  te  kAvestye,  należałoby 
przedewszystkiem  zbadać  rękopisy,  zawierające  naszą  Ars  moriendi. 
Zróbmy  ich  przegląd,  o  ile  są  znane. 

W  bibliotece  miejskiej  w  Marsylii  znajduje  się  podobno  taki  ko- 
deks ^),  ale  tenże  nie  był  mi  dostępny. 

Drugi  kodeks  przytacza  Loserth  (Hus  und  Wiclif,  Praga,  1884, 
str.  69,  n.  1),  jako  znajdujący  się  w  Bibliotece  uniwersyteckiej  we 
Wrocławiu.  Już  Soramerlad  ^)  sprawdził,  że  kodeks  ten  (I.  Q.  37)  nie 
zawiera  naszej  Ars,  lecz  inną,  i  to  kardynała  Capranica,  o  której  niżej 
będzie  mowa.  Zarząd  Biblioteki  wrocławskiej  był  łaskaw  przysłać  mi 
ten  kodeks  do  Kórnika;  przekonałem  się,  że  na  kartach  192 — 202  jest 
traktat  „o  sztuce  umierania",  ale,  jak  to  SommeHad  słusznie  twierdził, 
nie  ten  sam,  co  ksylografowany.  Zaczyna  się  od  słów:  cum  de  pre- 
sentis  exilii  miseria.  Na  górnym  marginesie  karty  192  znajduje  się 
dopisek:  Tractatus  de  arte  moriendi  mgr.  Mathei  de  Cracovia  Sacre 
theol.  doctoris,  ale  dopisek  ten  jest  bałamutny,  bo  autorem  traktatu  nie 
jest  Mateusz,  lecz  Capranica.  Winienem  dodać,  że  dopisek  ten  skreślony 
jest  wprawdzie  pismem  XV  wieku,  ale  inna  ręką,  niż  sam  traktat  i  nie- 
zawodnie znacznie  jest  późniejszy. 


')  Falk,  Korrespondenzblatt  der  deutschen  Oesch.  Yereine  1873  i  Hjinel  Cata 
log-us  libr.   mss.  p.  218. 

2)  Matthaeus  voii  Krakati ,  Inaiifj-ural  -  iJissertation  v.  Theodor  Sommerlad.  Halle, 
1891,  stron   101. 
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Trzeci  z  rzędu  kodeks  w  Melku  ^)  zawiera  tę  sama  Ars,  co  kodeks 
wrocławski,  tak  samo  kodeks  w  Bibliotece  Giesseńskiej  2). 

Widzimy  tedy,  że  rękopisy  zaAvodza  i  nie  rozstrzygają  kw'estyi 
co  do  czasu  powstania  naszej  Artis  moriendi.  Ponieważ  zaś  bibliogra- 
fowie najstarsze  jej  wydanie  ksylograficzne  kładą  na  rok  1450,  mieli- 
byśmy przeto  dla  jej  narodzin  szeroka  j)rzestrzeń  czasu  między  r.  1408 
a  1450.  Ponieważ  zaś  Gerson  wspomniany  jest  w  traktacie  jako  can- 
cancellarius  parisiensis,  a  godność  tę  złożył  r.  1419,  możnaby  przeto 
ową  przestrzeń  czasu  ścieśnić  do  lat  1408 — 1419  i  w  nich  szukać  jej 
autora. 

W  XV  i  następnych  stuleciach  utrzym3avała  się  między  biblijogra- 
fami  tradycya ,  że  autorem  traktatu  De  arte  moriendi  jest  Mateusz 
z  Krakovva,  biskup  wormacki.  Tej  tradycyi  niezaw^odnie  przypisać  na- 
leży błąd,  jaki  popełnił  wydawca  drukowanej  w  Kolonii  około  r.  1470 
u  Ulryka  Zella  książki,  pod  tytułem:  Incipit  prologus  in  librum  de 
arte  moriendi  magistri  Mathei  de  Cracovia  sacre  theologie  professoris  ^) ; 
tak  samo  przypisywali  zazw^yczaj  bibliografowie  Mateuszowi  z  Krakowa 
znajdywane  po  rękojDisach  traktaty  de  arte  moriendi ,  bez  krytycznego 
zbadania  tekstu.  Tymczasem  już  dr.  Falk  ^)  zbadał  owo  kolońskie  wy- 
danie Zella  i  przekonał  się,  że  ten  przypisany  Mateuszowd  z  Krakowa 
traktat  de  arte  moriendi ,  jest  znanym  skądinąd  traktatem  kardynała 
(Japranica,  o  którym  będzie  niżej.  Ale  ta  okoliczność,  że  wydawca  czy 
drukarz  koloński  przypisał  mylnie  Mateuszowi  wydany  przez  siebie 
traktat  i  że  Loscrth  również  mylnie  przypisał  MateuszoAvi  traktat,  znaj- 
dujący się  w  kodeksie  Biblioteki  wrocławskiej,  nie  rozstrzyga  pytania, 
czy  Mateusz  jest  autorem  tego  lub  jakiegokolwiek  innego  traktatu  de 
arte  moriendi,  ani  też  pytania,  kto  jest  autorem  obchodzącej  nas  tu 
bliżej,  ksylografowanej   Ars. 


')  Catal.  cod.  inss.  ą\ń  in  biblioth.  inonasterii  Melliceiisis  servantur.  Wiedeń, 
1889,  nr.  1. 

^)  J.  Yalentinus  Adrian,  Catalogus  codicnm  maniiscriptorum  bibliothecae  acade- 
niiae  Gissensis.  Francofurti  ad  Moenum  1840.  Nr.  771,  codex  cbartaceus  sec.  XV.  fol. 
22yb — 236a.  Ejusdeni  (scil.  Matthaei  Ejjisc.  Worinatieiisis)  ut  videtur  —  Tractatulus  de 
arte  moriendi.  Ita  inscriptio  iiicip.  (p.  introduct.).  Cum  omniiim  terribiliura  etc.  Explic. 
mori  discat.  1439.  Sommerlad  przypuszcza,  iź  to  jest  ksylocjrafowana  ars,  tymczasem 
jest  to  ars  Capraniki. 

•■)  Hain,  Kepertoriuni  bibliograj)l!icnm,  nr.  5801.  Pod  nr.  5802  przytacza  H;iin 
niemieckie  wydanie  tejże  książeczki :  Matthei  de  Cracovia  de  arte  moriendi  teutsch.  s.  1. 
et  a.  Prof.  Wawrowskiemu  zawdzięczam  wiadomość,  iż  łacińskie  wydanie  tego  traktatu 
(Hain,  5801)    znajduje  się    także    w  Bibliotece  miejskiej   w  Trewirze :    Incunab.  nr.  926. 

•*)  Dr.  Falk,    Die  dentschen  Sterbebiichlein,  str.  82—83. 
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W  najnowszym  dopiero  czasie,  bo  w  r.  181)1  wyszła  w  Halli  do- 
ktorska rozprawa  Teodora  Soninierlada,  pod  tytułem:  Mattliaeus  von 
Ki'akau ,  w  której  ar.tor  oświadcza  się  stanowczo  za  tern,  5'e  Mateusz 
z  Krakowa  jest  autorem  tej  właśnie  ksylografowanej  Ars  morieudi. 
Opiera  on  swe  twiei'dzenic  przedewszystkiem  na  podobieństwie  stylu 
tejże  Artis  ze  stylem  innych  pism  Mateusza,  jakoteż  na  ulubionej  przez 
niego  formie  dyalogiczncj.  Ponieważ  traktat  Gersona  co  najmniej  już 
w  r.  1408  był  skreślony,  a  Mateusz  umarł  w  r.  1410,  przeto  clironolo- 
gia  nie  sprzeciwia  się  temu  przypuszczeniu.  Gdyby  zresztą  traktat  Ger- 
sona napisany  był  dopiero  w  r.  1408,  to  tak  wczesną  znajomość  tego 
traktatu  możnaby  wedle  Sommerlada  wytłómaczyć  tern,  iż  Mateusz  był 
profesorem  i  rektorem  Uniwersytetu  heidelberskiego,  który  z  paryskim 
Uniwersytetem ,  którego  Gerson  był  kanclerzem ,  bliskie  utrzymywał 
stosunki.  W  średnich  wiekach  zresztą  pisma  znakomitych  uczonych  sto- 
sunkowo bardzo  szybko  rozchodziły  się  po  całym  cywilizowanym  świecie. 
Do  tych  wywodów  Sommerlada  dodać  można  i  to,  że  tak  Gerson  jak 
Mateusz  brah  udział  w  synodzie  pizańskira  r.  1408  i  że  tamże,  jeżeli 
nie  wcześniej,  mógł  był  Mateusz  poznać  traktat  Gersona  i  zaczerpnąć 
zachęty  do  napisania  swojej  Artis  morieudi.  Wzmianka  o  Gersonie 
w  przedmoAvie  do  tejże  Ars  stwierdza,  że  oba  traktaty  stoją  względem 
siebie  w  pewnym  przyczynowym  stosunku  i  naprowadza  nawet  na  do- 
mysł, że  działały  tam  wpływy  osobistej  znajomości  obu  pisarzy. 

Jakkolwiek  tedy  nie  posiadamy  dotychczas  bezpośredniego  a  nie- 
zbitego dowodu  na  autorstwo  Mateusza  z  Krakowa  ,  to  przecież  wielkie 
jest  prawdopodobieństwo,  że  to  z  pod  jego  pióra  wypłynęła  nasza  ksy- 
lografowana  Ars  moriendi,  zaczynająca  się  od  słów:  QuamYis  secundum 
philosophum  tertio  Ethicorum  oranium  terribilium  mors  corporis  sit  terri- 
bilissima,  morti  tamen  animae  nullatenus  est  comparanda. 

Wspomniałem  wyżej  o  druku  kolońskim  Artis  moriendi,  przypisy- 
wanej mylnie  Mateuszowi ,  a  będącej  utworem  kardynała  Capraniki. 
Otóż  wspomiany  kardynał  Dominik  Capranica,  urodzony  r.  1408  a  zmarły 
1458,  napisał,  wedle  Falka  6  lat  przed  śmiercią  a  zatem  1452,  traktat 
pod  tytułem  Ars  bene  moriendi,  albo  Speculum  artis  bene  moriendi  de 
temptationibus ,  poenis  infernahbus,  interrogationibus  agonisantium  et 
vai-iis  orationibus  pro  illorum  salute  faciendis. 

Już  dr.  Falk  stwierdził,  że  ars  Capraniki  nie  jest  oryginalnym 
utworem ,  ale  zlepkiem  dwóch  utworów :  Gersonowego  i  ksylografowa- 
nego.  Tak  np.  z  ksylografowanego  tekstu  wziął  Capranica  „tentacye 
djabelskie",  ale  opuścił  dyalogicznie  w  nim  przeciwstawione  „inspiracye 
anielskie",  zaczerpnął  też  z  niego  część  wstępu,  z  Gersona  zaś  interro- 
gationeSj  exhortatione.s  i  orationes.     Ta  okohczność,    że  Capranica  zapo- 
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Życzył  się  u  ksylografowanej  Ars  moriendi,  wytłómaczyć  zdoła  pomyłkę 
wydawcy  kolońsltiego,  który  znając  może  pobieżnie  Mateuszowa  Ars 
albo  z  rękopisów  albo  z  ksylografii,  albo  przynajmniej  znając  tradycya, 
że  Mateusz  z  Krakowa  jest  autorem  traktatu  de  arte  moriendi,  i  tę  pracę 
Capraniki  poczytał  za  utwór  Mateusza  i  pod  jego  ogłosił  imieniem. 

Jak  się  to  nieraz  dzieje,  późniejsza  kompilacya  Capraniki  nabrała 
większej  niemal  popularności  od  oryginalnych  utworów,  z  których  była 
zlepiona,  i  tak  przytaczają  bibliografowie  24  wydań  traktatu  Capraniki 
w  różnych  językach.  Zaczyna  się  on  od  słów :  Cum  de  presentis  exiHi 
miseria  mortis  transitus  propter  moriendi  imperitiam  multis,  non  solum 
laicis,  verum  etiam  religiosis  atque  devotis  difticilis  multumque  pericu- 
losus,  ...idcirco  in  presenti  materia  (quae  de  arte  moriendi  est)  sequens 
brevis  exhortationis  modus  est  etc. 

Sa  inne  jeszcze  traktaty,  mające  za  przedmiot  śmierć  i  umierają- 
cego człowieka,  np.  Jana  15aptysty  Spagnuoliego  Mantuańczyka  (1448  — 
1516)  dwa  pisma:  Consolatio  super  morte  i  De  contemptu  mortis;  po- 
mijamy je  tu  atoli ,  ])onieważ  z  nasza  ksylografowaną  Ars  moriendi 
i  z  jej  domniemanym  autorem  Mateuszem  w  bliższym  nie  zostają 
stosunku. 

Aby  ułatwić  późniejszym  badaczom  oryentowanie  się  w  licznych 
traktatach  de  arte  moriendi  tak  rękopiśmiennych,  jak  drukowanych, 
zestawiamy  tu  raz  jeszcze  początki  3  najważniejszych  tekstów: 

I.  Gersona,    przed  r.   1408:     Si   veraces   fidelesque   amici   cujus- 

piam  egroti.... 
II.  Ksylografowany  (Mateusza  z  Krakowa,  1408 — 1410):  Quamvis 

secundum   philosophum  tertio  Ethicorum 

III.  Capraniki,   1452:  Cum  de  presentis  exilii  miseria... 


Wszystkie,  ksylograficzne  wydania  II  (Mateuszowej)  Ars  moriendi 
do  wielkich  należą  rzadkości  bibliograficznych.  Pierwsze  wydanie,  usku- 
tecznione około  r.  1450,  znajdowało  się  w  zbiorze  antykwaryusza  lip- 
skiego T.  O.  Weigla  i  przeszło  na  licylacyi,  urządzonej  w  Lipsku  w  maju 
1872,  na  własność  brytańskicgo  Muzeum  w  Londynie,  za  cenę  7150 
talarów.  Jest  to  wydanie  odbite  tylko  na  jednej  stronie,  a  karty  skła- 
dane są  w  ten  sposób,  że  dwie  zadrukowane  strony  stoją  zawsze  naprzeciw 
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siebie,  a  po  nich  iiastopujii  2  czyste  i  t.  cl.  ').  Później  sklojano  ze  sobą 
dwie  czyste  strony,  tak  iź  ksylografia  robiła  wrażenie,-  jakoby  odbita 
była  po  obu  stronach  jednej  karty;  jeszcze  późniejsze  wydania  odbijane 
były  rzeczywiście  po  obu  stronach  tej  samej  karty.  Do  nich  należy 
egzemplarz  kórnicki  ~). 

Jakkolwiek  literatura  druków  ksylograficznych  jest  juź  dość  bo- 
gata, nie  wyczerpuje  jednakże  przedmiotu  tak  dokładnie,  aby  egzempla- 
rzowi kórnickiemu  naznaczyć  można  pewne  miejsce  w  szeregu  różnych 
opisanych  wydań.  Zapowiedziane  a  wspomniane  wyżej  dzieło  Schreibera: 
Manuel  de  Tamateur  de  la  gravure  au  XV  siecle,  którego  tom  4-ty  ma 
objąć  opis  druków  ksylograficznych,  rzuci  może  nowe  światło  na  ten 
przedmiot  i  ułatwi  wypisanie  dokładnej  metryki  egzemplarzowi  kór- 
nickiemu. 

Nadmienić  jeszcze  wypada,  że  po  wynalezieniu  sztuki  drukarskiej 
Ars  moriendi  wielokrotnie  była  drukowana.  Biblioteka  kórnicka  posiada 
druk  XV  w.  pod  tytułem:  Ars  moriendi  ex  variis  scripturarum  senten- 
tiis  collecta  cum  figuris  ad  i-esistendum  in  mortis  agone  dyabolice  su- 
gestioni  valens  cuilibet  christifideli  utilis,  ac  multum  necessaria  s.  1.  et 
a.  4-to,  14  kart  z  14  rycinami.  Jest  to  wydanie  to  samo,  które  opisuje 
Lelewel  w  Księgach  bibliograficznj^ch  T.  I,  str.  18  i  19,  a  Ilain  w  Re- 
pertorium pod  nr.  1834.  Egzemplarz  kórnicki  jest  niestety  defektowy. 
Inne  wydanie  z  XV  wieku,  również  b.  m.  i  dr.,  posiada  biblioteka 
Poznańskiego  Towarzystwa  Przyjaciół  Nauk.  Ryciny  i  czcionki  te  same, 
co  w  egzemplarzu  kórnickim.  W  Polsce  wyszła  Ars  moriendi  w  r.  1538 
u  Macieja  ScharfFenbergera,  w  8-ce,  egzemplarze  tego  wydania  posiada 
Biblioteka  Ossolińskich  i  Bibl.  ordynacyi  Zamoyskich  w  Warszawie, 


*)  Biblioteka  kórnicka  posiada  piękną  bardzo  reprodukcja  tego  wydania,  opa- 
trzoną wstępem,  pod  tytułem  :  The  Ars  moriendi  (editio  princeps,  circa  1450)  A  repro- 
duction  of  the  Copy  in  the  British  Museum.  Edited  by  W.  Harry  Rylands  F.  S.  A. 
With  an  introduction  by  George  Bullen.  F.  S.  A.  London,   1881. 

"-)  W  r.  1883  wyszta  w  Paryżu  podobizna  tego  wydania  wykonana  przez  Adama 
Pilińskiego,  pod  tytułem:  Ars  moriendi.  Eeproduit  en  facsimile  sur  rexemplaire  de  la 
Bibliotheąue  n&tiouale  par  Adam  Piliński,  precedee  d'une  notice  par  Gustave  Pawłowski. 
Paris,  chez  Adam  Piliński  et  fils,  tiliteurs  (cena  100  franków).  Faksimilc  to  zgadza  się 
najzupełniej  z  egzemplarzem  kórnickim. 


Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XVII.  20 
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Przystępujemy  teraz  do  przedruku  tekstu  wydań  ksylografowanych 
i  to  wedle  pierwszego  Avydania  z  r.  1450,  z  uwzględnieniem  różnic 
egzemplarza  kórnickiego.  W  przypiskacli ,  pod  tekstem,  dajemy  opis 
i  objaśnienia  rycin. 

Wspomnieliśmy  już  wyżej,  że  editio  princeps  odbita  jest  po  jednej 
stronie  karty,  tak  iż  fol.  la  jest  czyste,  fol.  Ib  i  2a  zadrukowane,  fol. 
2b  czyste,  fol.  3a  czyste^  3b  rycina,  4a  druk,  4b  i  5a  czyste,  fol.  5b 
rycina,  6a  druk  i  t.  d.  Wydanie  to  ma  wogóle  kart  24,  których  24 
strony  sa  czyste,  24  zapełnione  rycinami  i  tekstem.  Ryciny  i  tekst  w  po- 
trójnem  obliniowaniu.  Egzemplarz  kórnicki  zaś  składa  się  z  13  kart 
formatu  arkuszowego,  w  dzisiejszym  stanie  28  centymetrów  wysokich 
a  19  szerokich.  Papier  dość  mocny,  z  filigranami  na  foliach  3,  4,  7, 
8,  9,  10  i  12;  filigrany  te  jednakże  sa  niewyraźne,  tak  iż  stanowczo 
oznaczyć  ich  nie  można;  być  może,  iż  przedstawiać  maja  kotwicę. 

Wierzchnia  strona  pierwszej  karty  czyli  fol.  la  czyste,  fol.  Ib  i  2a 
zawierają  tekst  przedmowy,  w  podwójnem  obliniowaniu,  tak  samo  jak 
i  reszta  kart. 

Tekst  dajemy  w  nowoczesnej  ortografii  i  z  rozwiązaniem  licznych 
skróceń. 

Ars  moriendi.  ^) 

Quamvis  secundum  philosophum  tertio  Ethicorura  ^)  omnium  terri- 
bilium  mors  corporis  sit  terribilissima ,  morti  tamen  animae  nullatenus 
est  comparanda,  teste  Augustino,  qui  ait:  Maius  est  dampnum  in  amis- 
sione  unius  anime,  quam  mille  corporum,  teste  etiam  Bernardo,  qui 
dieit:  Totus  iste  mundus  ad  unius  animae  pretium  aestimari  non  potest. 
Mors  ergo  animae  tanto  est  horribilior  atque  detestabilior,  quanto  anima 
corpore  est  nobilior  atque  pretiosior.  Cum  ergo  anima  tante  pretiositatis 
existat  et  diabolus  pro  morte  ipsius  aeterna  hominem  in  extrema  infir- 
mitate  maximis  temptationibus  infestet,  ideo  summe  necessarium  est,  ut 
homo  animae  suae  provideat,  ne  morte  illa  perdatur.  Ad  quod  maxime 
expedien8  est,  ut  quihbet  artem  bene  moriendi,  de  qua  est  praesens 
intentio,    frequenter    prae    oculis    habeat    atque    extremaTQ    infirmitatem 


1)  Editio  1  fol.  Ib.    prócz  napisu:    Ars  moriendi,    wierszy    30.     Egzemplarz    kór- 
nicki :  fol.  Ib,  napis  u  góry  miedzy  jedna  a  drugą  obwódką,  wierszy  30. 
'^)  Wedle  Arystotelesa  w  księdze  III  Etyki. 
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mente  siia  revolvat,  quia ,  ut  ait  Gregorius,  valde  se  soUicitat  in  bono 
operę  i),  qui  sernper  cogitat  de  extrerao  fine.  Nam  si  .futurum  malum 
praeconsideretur,  facilius  tolerari  potest,  juxta  illud :  Futura  si  praescian- 
tur,  levius  tolerantur,  Sed  rarissime  aliquis  se  ad  mortem  disponit  tem- 
pestive  eo  quod  quilibet  diutius  se  victurum  existimet,  nequaquaui  cre- 
dens  se  tam  cito  moriturum ,  quod  instinctu  diaboli  fieri  certimi  est. 
Nam  plures  per  talem  inanem  spem  se  ipsos  neglexerunt  indispositi  mo- 
rientes.  Et  ergo  nuUatenus  infirmo  detur  spes  nimia  corporalis  sanitatis 
consequendae.  Nam  secundum  cancellarium  parisiensem  ^)  saepe  per 
talem  falsam  eonsolationem  et  fictam  sanitatis  confidentiam  certam  in- 
currit  homo  dampnationem.  Antę  omnia  ergo  inducatur  moriturus  ad  ea, 
quae  necessario  ad  salutem  requiruntur.  Primo  ut  credat,  sicut  bonus 
christianus  credere  debet,  laetus  quoque  quod  in  fide  Christi  et  ecclesiae 
morietur  unitate  et  obedientia  ^).  Secundo  ut  recognoscat,  se  Deum  gra- 
yiter  oftendisse  et  inde  doleat.  Tertio  ut  proponat  se  reraciter  emendare, 
si  supervixerit  et  nunquain  amplius  pecoare.  Quarto  ut  indulgeat  suis 
offensoribus  propter  Deum  et  remitti  petat  ab  his,  quos  ipse  offendit. 
Quinto  ut  oblata  restituat.  Sexto  ut  cognoscat  pro  se  mortuum  esse 
Christura  *)  et  quod  aliter  salvari  non  potest,  nisi  per  meritum  passionis 
Christi,  de  quo  agat  Deo  gratias,  in  quantura  valet.  Ad  que  si  bono 
corde  responderit,  signum  est,  quod  sit  de  numero  salvandorum.  Deinde 
studiose  inducatur  ad  debitum  usum  sacramentorum  ecclesiae.  Primo  ut 
per  veram  contricionem  integram  faciat  confessionem,  alia  ctiam  ecclesiae 
sacramenta  dcvote  recipiendo.  Quisquis  vero  de  pracmissis  ab  alio  intor- 
rogatus  et  intbrmatus  non  fuerit,  se  ipsum  interroget  considerando,  si 
sit  dispositus,  ut  praefertur.  Qui  autem  sic  dispositus  est,  se  totum 
passioni  Christi  ^)  coramittat,  continue  eam  retinuando  atque  meditando. 
Nam  per  hoc  omnes  temptationes  diaboli  et  in  fide  maximc  superantur. 
Unde  notandum,  quod  morituri  graviores  habent  temptationes,  quam 
unquam  prius  habucrunt.  Et  sunt  quinque,  ut  postea  patebit,  contra 
quas  angelus  suggerit  eis  quin(jue  bonas  inspirationes.  Scd  ut  omnibus 
ista  materia  sit  fructuosa  et  nuUus  ab  ipsius  speculatione  secludantur  ''), 


')  W  egzemplarzu  kórnickim :  in  honis  operibus. 

-)  Wedle  kanclerza  paryskiego,  t.  j.  Jana  Gersona. 

"')  Ed.  1  fol.  Ib  kończy  sic  na  wyrazach:  unitate  et  obedientia.  Fol.  2a  zaczyna 
się  ud  słów:  Secundo  ut  recognoscat.  zawiera  w  sobie  wierszy  29.  W  egzempl.  kóru. 
ma  fol.  2a  wierszy  28,  a  zaczyna  się  od  słów:    Christianus  credere  debet. 

*)  W  egzempl.  kórnickim  brakuje  słów :   esse  Christura. 

^)  W  egzempl.  kórnickim  brakuje  słowa:   Christi. 

*)  Secludantur  w  obu  wydaniach  ksylograf;  w  drukacli :  secludalur. 
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sed  inde  mori  saliibriter  discat  ^),  tam  lustris  tantum  literato  deservien- 
tibus,  quam  imaginibus  laico  et  literato  simul  deservientibiis  cunctorum 
oculis  obicitur.  Quae  duo  se  mutuo  correspondentes,  habent  se  tanquam 
speculum,  iii  quo  praeterita  et  futura  tanquam  praesentia  spcculantur. 
Qui  ergo  bene  mori  velit,    ista  cum  sequentibus  diligenter  consideret  ^). 


Teiiitatio  diaboli  de  fide  ^). 

Ex  quo  fides  est  totius  salutis  fundamentum  et  sine  ea  nulli  oranino 
potest  esse  salus  teste  Augustino,  qui  ait:  Fides  est  bonorum  omnium 
fundamentum  et  bumanae  salutis  initium;  et  Bernardo  dicente :  Fides 
est  bumanae  salutis  initium,  sine  bac  *)  nemo  ad  filiorum  Dei  numerum 
potest  pertinere,  sine  bac  omnis  labor  hominis  est  vacuus.  Ideo  diabolus 
totius  bumanae  gentis  ^)  iniinicus  totis  viribus  bominem  in  extrema  in- 
firmitate  ab  illa  totaliter  avertere  nititur  vel  saltem  ad  deviandum  in  ea 
ipsum  inducere  laborat  dicens :  tu  miser,  in  magno  staś  errore ;  non  est, 
sicut  credis  vel  sicut  praedicatur:  infernus  fractus  est.  Quidquid  bonio 
agat  ''),  licet  abquem  vel  se  ipsum  occidat  cum  indiscreta  penitentia, 
sicut  aliqui  fecerunt,  vel  idola  adorat,  ut  reges  paganorura  et  plures 
pagani  faciunt,  nonne  in  linem  idem  est,  quia  nullus  revertitur  dicens 
tibi  veritatem,  et    sic  fides  tua  nibil  est.     His  et  similibus  diabolus  ma- 


^)  W  egzempl.  kórnickim :  discant. 

2)  Ed.  I.  fol.  21)  i  .Sa  czyste,  fol.  8b  rycina,  przedstawiająca  umierającego  kuszo- 
nego przez  djablów  w  rzeczach  wiary.  Chory  leży  na  łożu  śmiertelnem  po  prawej  stronie 
ryciny,  szatani  otaczają  go,  chcąc  zachwiać  w  nim  wiarę.  Tak  na  tej,  jak  i  na  następ- 
nych rycinach  mają  przedstawione  na  nich  osoby  zapisane  kartki,  jakoby  im  z  ust  wy- 
chodzące, a  wyrażające  ich  myśli  lub  mowę.  Na  niniejszej  rycinie  jeden  z  djabfów  ma 
kartkę  z  napisem:  infernus  factus  est.  drugi:  interficias  te  ipsum,  trzeci: 
fac.  sicut  pagani.  Jako  ilustracyę  do  słów  powyższych  wskazuje  pierwszy  z  trzech 
rozmawiających  ze  sobą  ludzi,  drwiących  sobie  pewnie  z  wiary;  di'ugi  człowieka  pod- 
rzynającego sobie  gardło,  a  obok  niego  personifikacyę  pokuty  z  rózgą  i  biczem ;  trzeci 
wreszcie  parę  królewską  klęczącą  i  modlącą  się  do  stojącego  na  kolumnie  bałwana. 
W  górze  zaś  po  prawej  stronie  nad  łóżkiem  umierającego :  Bóg  Ojciec,  Chrystus  i  Matka 
Boska.  W  egzemplarzu  .  kórnickim  zupełnie  taka  sama  rycina ,  wiernie  z  pierwowzoru 
naśladowana.  O  ile  z  porównania  egzemplarza  kórnickiego  z  podobizną  wydania  pierw- 
szego sądzić  można,  jest  rysunek  tegoż  wydania  delikatniejszy. 

')  Ed.  I.  fol.  4a  prócz  napisu  wierszy  26,  egzempl.  kórnicki  fol.  .Sa  wierszy  25. 
Tekst  niniejszy  odpowiada  zupełnie  poprzedzającej  rycinie. 

')  Egzemplarz  kórnicki :   ac. 

')  Egzemplarz  kórnicki:    generis. 

•')  Egzemplarz  kórnicki :    agit. 
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xime  laborat,  ut  hominem   in  extremis  agentem  a  łide  avertat,  quia  bene 
scit :  si  fundamentutn  ruat,  omnia  superacdificata  necessario  ^)  ruent. 

Secundum  tamen  (|uod  diabolus  in  nulla  temptatione  hominem  co- 
gere  potest,  nec  etiani  aliquo  modo  praevalere,  ut  sibi  consentiat,  quamdiu 
usum  rationis  habuerit,  nisi  sponte  voluerit  consentire,  quod  certę  super 
omnia  cavendum  est.  Unde  apostolus :  tidelis  Deus,  qui  non  patietur  2)^ 
vos  temptari  super  id,  quod  potestis,  sed  faciet  cum  temptatione  proven- 
tum,  ut  possit  ■')   sustinere  *). 


Bona  iiispiratio  aiigeli  de  fide  ^). 

Contra  primam  temptationem  diaboli  dat  angelus  bonam  inspira- 
tionem  dicens:  O  homo,  ne  credas  pestiferis  suggestionibus  diaboh,  cum 
ipse  sit  mendax',  nam  mentiendo  prothoparentes  decepit,  nec  ah'quo  modo 
in  iide  dubites,  licet  sensu  vel  intellectu  comprehendere  non  valeas,  quia 
si  comprehendere  posses,  nullatenus  esset  meritoria,  juxta  illud  Gregorii: 
Fides  non  habet  meritum,  cui  humana  ratio  praebet  experimentum.  Sed 
memento  rerba  sanctorum  patrum,  sciHcet  sancti  Pauli  ad  Hebraeos  XI 
dicentis :  Sine  fide  impossibile  est  placere  Deo ;  et  Johannis  tertio :  Qui 
non  credit,  jam  judicatus  est;  et  Bernardi  dicentis:  Fides  est  primo- 
genita  inter  virtutes :  et  iteruni :  Beatior  fuit  Maria  percipiendo  fidem 
Christi,  quam  carnem  Christi.  Considera  etiam  iidem  antiquorum  tidelium: 
Abraham,  Isaac  et  Jacob  et  quorundam  gentilium,  scilicet  Job,  Raab  ^) 
meretricis  et  similium ;  similiter  fidem  apostolorum  nec  non  immutabilinm 
martirum ,  contessorum  atque  virginum.  Nam  per  ńdem  omnos  antiqui 
et  moderni  placuerunt.  Per  fidem  sanctus  Petrus  super  aquas  ambulavit, 
sanetus  Johannes  venenum  sibi  propinatum  sine  nocumento  bibit,  montes 
caspii  orante  Alcxandro  per  iidem  adunati  sunt.  Et  ideo  fides  adeo  me- 
rito  benedicta.    Propterea  viriliter  debes  resistere  diabolo  et  firmiter  cre- 


*)  W  egzemplarzu  kórnickim  brakuje :    necessario. 

^)  Egzpl.  kórn. :    patitur. 

^)  Egzpl.  kórn  :   possitis. 

■•)  W  ed.  I.  fol.  4b  i  5a  czy.ste ,  na  5b  rycina;  aniof  wzmacnia  wiaro  umierają- 
cego, na  rpce  przewieszona  kartka  z  napisem:  Sis  firmiis  in  fide;  jto  lewej  stronie 
Trójca  Św.,  Matka  Boska  i  Świeci;  na  dole  zaś  zwalczeni  s/.atani  z  napisami:  frustra 
laboravimus,  victi  sumus,  fugiamus.  Ta  sama  rycina  w  eg/.pl.   kón\.   iia  fol.  Hb. 

'')  Ed.  I.  fol.  fia.  wierszy  31;  egzpl.  kórn.  fol.  ia,  wierszy  2!);  nadi)is  miedzy 
obwódkami. 

^)  ^V  egzpl.   kórnickim:  Joab,  Mab. 
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derę  omnia  mandata  ecclesiae,    quia    sancta    ecelesia    errare    non  potest, 
cum  a  spiritu  sancto  regatur. 

Nota,  quani  cito  infirmus  sentit,  se  temptari  contra  fidem,  cogitet 
primo,  quam  necessaria  est  fides,  quia  sine  ea  nullus  salvari  potest.  Se- 
cundo  cogitet,  quam  utilis  est,  quia  potest  omnia,  dicente  domino:  Omuia 
possibilia  sunt  credenti.  Et  iterum:  Quodcumque  orantes  petieritis,  cre- 
dite,  quia  accipietis.  Et  sic  infirmus  faciliter  Dei  gratia  diabolo  resistet. 
Quare  etiam  bonum  est,  ut  symbolum  fidei  circa  agonizantem  alta  voce 
dicatur  pluriesque  repetatur,  ut  per  hoc  infirmus  ad  fidei  constantiam 
animetur  et  demones,  qui  illud   audire  abliorrent,  abigantur  ^). 


Teiiiptatio  diaboli  de  desperatioue  2). 

Secundo  diabolus  teinptat  hominem  infirmum  per  desperationem, 
quae  est  contra  spem  atque  confidentiam ,  quam  homo  debet  habere  in 
Deum.  Cum  enim  infirmus  doloribus  cruciatur  in  corpore,  tunc  diabolus 
dolorem  dolori  superaddit,  objiciendo  sibi  peccata  sua,  praesertim  non 
confessa,  ut  cum  in  desperationem  inducat,  dicens:  Tu  raiser,  vide  pec- 
cata tua,  quae  tanta  sunt,  ut  nunquam  veniam  acquirere  possis ,  ita  ut 
dicere  possis  cum  Caym :  Major  est  mea  iniquitas ,  quam  ut  yeniara 
merear.  Ecce  quomodo  Dei  praecepta  transgTessus  es,  nam  Deum  super 
omnia  non  dilexisti ,  hominibus  injuriam  intulisti ,  et  tanien  bene  scis, 
quod  nullus  potest  salvari ,  nisi  servaverit  mandata  Dei ,  quia  dominus 
dicit:  Si  vis  ad  vit,am  ingredi,  serva  mandata.  Sed  superbo,  avare,  lu- 
xuriose,  gulose,  iracunde,  invide,  accidiose  vixisti,  attamen  praedieari 
audisti,  quod  propter  unum  peccatum  mortale  homo  potest  dampnari. 
Tnsuper  septem  opera  misericordiae  non  implesti ,  quae  tamen  dominus 
praecipue  inquiret  in  extremo  die ,  ut  ipsemet  testatur  dicens  his ,  qui 
a  sinistris  sunt:  Ite  in  ignein  aoternum.  Nam  esurivi  et  non  dedisti  mihi 
manducare,  sitivi  et  non  dedisti  mihi  potum  etc.    Et  ideo  Jacobus  dicit: 


')  W  ed.  I.  następne  strony  6b  i  7a  czyste,  na  7b  rycina:  szatani  starają  się 
wzniecić  rozpacz  w  sercu  nniierającego;  jeden  z  nich  mówi:  ecce  peccata  tua 
i  wskazuje  tablice,  na  której  niewyraźne  znaki  mają  snąć  oznaczać  spis  grzechów  umie- 
rającego; drugi  wskazując  dwie  kobiety,  mówi:  tornicatus  es,  inny  woła:  occidisti 
i  pokazuje  zamordowaną  ofiarę;  dwaj  inni  znów,  z  których  jeden  trzyma  trzos  w  roku 
a  ilrugi  wskazuje  na  siedzącego  na  skrzyni  pielgrzyma,  wyrzucają  mu  chciwość  i  skąp- 
stwo, stówami :  a  v a r  e  v  i x  i s  t  i ;  inny  wreszcie  wola :  p e r  i  t  u r  u s  es. 

'^)  Ed.  I.  fol.  8a,  wierszy  29;  egzpl.  kórnicki  fol.  óa.  wierszy  28.  Tekst  objaśnia 
poprzedzającą  rycinę. 
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ludicium  sine  miscricordia  erit  illi,  qui  sine  misericordia  fuit  super 
terram.  Vides  etiam  quani  plures  ^)  nocte  et  die  in  lega  dei  vigilantissime 
laborantes,  qui  tamen  nullatenus  de  salute  sua  praesumere  audent,  quia 
nullus  scit,  an  odio  vel  amore  dignus  est,  et  ergo  nulla  spes  salutis  tibi 
relinquitur.  Per  ista  et  similia  inducit  homincm  in  desperationem,  quae 
super  orania  mała  est  ritanda ,  cum  misericordiam  dei  offendat ,  quae 
sola  nos  salvat,  teste  propheta:  Misericordie  domini  quia  non  consumpti 
sumus.  Et  Augustinus  dicit :  Unusquisque  positus  in  peccato  si  de  venia 
vera  desperayerit,  misericordiam  funditus  perdit,  nihil  enim  sic  deum 
offendit,  quam  desperatio  ^). 


Bona  inspiratio  aiigeli  contra  desperationeni  ^). 

Contra  secundam  temptationem  diaboli  dat  angelus  bonam  inspi- 
rationem  dicens :  o  homo,  quare  desperas?  licet  enim  tot  latrocinia,  furta 
et  homicidia  perpetrasses ,  quot  sunt  maris  guttae  et  arenae,  etiam  si 
solus  totius  mundi  peccata  comisisses,  etiam  si  de  eisdera  nunquam  prius 
penitentiam  egisses  nec  ea  confessus  fuisses ,  nec  etiam  modo  ad  conii- 
tendum  ea  facultatem  haberes,  nihilominus  desperare  non  debes,  quia 
in  tali  casu  sufficit  sola  contricio  interior,  teste  psalmo :  Cor  contritum 
et  humiliatum  deus  non  despiciet.  Et  Ezechiel  ait:  Quacumque  hora 
peccator  ingemuerit,  salvu3  erit.  Unde  Bernardus  ait:  Major  est  dei 
pietas,  quara  quaevis  iniquitas.  Et  Augustinus:  Plus  potest  deus  misereri, 
quam  homo  peccare.  In  casu  etiam,  quo  tibi  constaret,  quod  de  nuraero 
dampnandorum  esses,  nequaquani  adhuc  desperare  debes,  eo  quod  per 
desperationeni  *)  nihil  aliud  ^)  agitur,  nisi  quod  per  eam  piissimus  deus 
raultomagis  ofFenditur  et  alia  peccata  fortius  aggravantur,  poena  quoque 
aeterna  usque  in  iniinitum  augmentatur.  Christus  etiam  pro  peccatoribus 
crucifixus  est  et  non  pro  justis,    ut   ipsemet  testatur  dicens:    Non  veni 


*)  Ed.  I.  i  egzpl.  kórn.  pliire.  Wydania  drukowane:  plures. 

2)  Ed.  I.  fol.  8b  i  9a  czyste;  na  fol.  9b  przedstawia  rycina  wzbudzanie  otuchy 
przez  anioła,  przemawiającego  do  chorego:  Nequaquam  despere.s.  Otaczające  ich 
po  lewej  stronie  figury  przedstawiają  przykłady  miłosierdzia  boskiego  nad  grzesznikami, 
jako  to  Piotra  Św.,  z  kogutem  na  płocie,  w  chwili  zaparcia  się  Chrystusa,  Maryą  Ma- 
gdalenę, Pawła  Św.  w  chwili  nawrócenia,  łotra  na  krzyżu.  Szatan,  widząc  zwycięstwo 
anioła,  wije  się  po  ziemi,  wzdychając:  victoria  mi  hi  nulla.  Takaż  sama  rycina 
w  egzpl.  kórn.  na  fol.  5b. 

')  Ed.  I.  fol.   lOa,  wierszy  27  ;  egzpl.  kórn    fol.  6a,  wierszy  8U. 

*)  W  egzpl.  kórnickim  brakuje    per. 

")  W  egzpl.  kórnickim  brakuje   aliud. 
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Yocare  justos,  sed  peccatores.  Exen)plum  liabeas  in  Petro  Cliristum  ne- 
gante ,  Paulo  ecclesiam  persequente ,  Matthaeo  et  Zachaeo  publicanis, 
Maria  Magdalena  peccatrice,  in  rauliere  deprehensa  in  adulterio,  in  la- 
trone  juxta  Christum  in  cruce  pendente,  Maria  Aegyptiaca  etc.  Nota 
quam  cito  infirmus  sentit  se  temptari  per  desperationem ,  cogitet,  quod 
ipsa  est  pejor  et  dampnabilior  omnibus  peccatis  et  quod  nunquam  debet 
admitti  propter  quaecunque  etiam  peccata.  Nam  ut  dicit  Augustinus: 
Plus  peccavit  Judas  desperando,  quam  Judaei  crucifigendo  Christum. 
Secundo  cogitet,  quam  utilis  et  necessaria  est  spes,  quia  secundum  Chry- 
sostomum  est  salutis  nostrae  anchora,  vitae  nostrae  fundamentum,  dux 
itineris,  quo  itur  ad  coelum.  Et  ideo  nunquam  est  relinquenda  propter 
quaecunque  etiam  peccata  ^). 

Teiiiptatio  diaboli  de  iiiipatientia  ^). 

Tertio  diabolus  temptat  liominem  infirmum  per  impatientiam,  quae 
oritur  ex  magna  infirmitate,  dicens :  Cnr  tu  pateris  istum  dolorem  gra- 
yissimum,  .qui  est  intolerabilis  omni  creaturae  et  tibi  penitus  inutilis,  nec 
etiam  tuis  exigentibus  demeritis  dolor  tantus  jurę  deberet  causari.  Nam 
scriptum  est :  In  poenis  benignior  intemptatio  ^)  facienda.  Etiam  quod 
multum  gravat ,  nuUus  tibi  compatitur,  quod  contra  omnem  rationem 
fieri  nemo  dubitat,  licet  autem  amici  ore  compatiantur,  tamen  maxime 
propter  bona  relinquenda  tuam  mortem  mente  desiderant.  Anima  quidem 
corpore  exula,  vix  per  unius  diei  spatium  pro  omni  substantia  relicta 
corpus  tuum  hospitari  volnnt  *).  Istis  et  similibus  ad  impatientiam,  quae 
est  contra  caritatem ,  qua  lenemur  deum  diligere  super  omnia ,  nititur 
diabolus  hominem  ducere  ^),  ut  sic  merita  sua  perdat.  Nota,  quod  mori- 
turis  maximus  dolor  corporis  accidit ,    bis  praecipue,    qui  non  raorte  na- 

')  Ed.  I.  fol.  lOb  i  lla  czyste:  na  fol.  llb  rycina,  przedstawiająca  scenę  humo- 
rystyczną. Szatan  widząc,  iź  inu  się  samemu  nie  wiedzie,  a  clicąc  wywołać  w  umiera- 
jącym gniew  i  niecierpliwość,  nasyła  nań  kobiety,  wedle  znanego  przysłowia:  gdzie 
djabeł  nie  może,  tam  babę  pośle.  Taź  rycina  w  egzpl.  kórn.  na  fol.  6b.  Dwie  z  nich 
szydząc  czy  ubolewając,  mówią:  Ecce  ąuantam  poenam  patitur,  trzecia  przynosi 
mu  pokarm,  zapewne  w  chwili,  gdy  dla  boleści  i  to  mu  się  szyderstwem  wydało.  Jedne 
z  owych  dwóch,  starą  kobiecinę,  kopnął  zniecierpliwiony  nogą;  trzecia  zaś  ledwie  unikła 
podobnego  losu,  który  spotkał  stół  zastawiony  naczyniami.  Stół  się  wywraca  a  szatan 
wyszczerza  się  z  pod  łóżka  i  mówi:  quam  bene  dece  pi  eum,  tryumfując,  iż  mu  się 
fortel  udał. 

^)  Ed.  I.  fol.   12a,  wierszy  27;  egzpl.  kórn.  fol.  7a,   wierszy  27. 

^)  W  drukach :  est  temptatio. 

■*)  W  egzpl.  kórnickim :  voluit. 

^)  W  egzpl.  kórnickim  i  w  drukach :  inducere. 


ARS    MORIENDI.  l61 

tnrali,  quae  raro  est,  sicut  docet  experientia  manifesta ,  sed  freąuenter 
ex  accidentibus ,  puta  febro  vel  apostemate  vel  alia  infirmitate  gravi  et 
afflictiva  atque  longa  di3Solvuntur,  quae  ąuidem  iiifirmitas  plerisąue  et 
praecipue  ad  niortem  indispositos  et  injuste  moińentes  adeo  reddit  impa- 
tientes  atque  murmurantes,  ut  pleriimque  ex  niraio  dolore  in  impatientia 
ainentes  atque  insensati  videantur,  sicut  saepe  visum  est  in  multis.  Ex 
quo  vere''  constat,  quod  tales  utique  in  vera  deficiant  caritate  teste 
Hierouinio,  qui  ait:  Si  quis  cum  dolore  acgritudinem  vel  morteni  patitur 
seu  accipit,  signum  est,  quod  sufficienter  deum  non  diligit.  Et  Paulus 
ait :  Caritas  patiens  est  ^)  benigna  est  ^). 


Bona  iiispiratio  aiigeli  de  patieiitia  ^). 

Contra  tertiam  temptationem  diaboli  dat  angelus  bonam  insj)ira- 
tionem  dicens :  O  homo,  averte  ab  impatientia  animum  tuum,  per  quam 
diabolus  suis  mortiferis  instigationibus  nihil  aliud,  quam  animae  tuae 
detrimentum  quaerit,  nam  per  impatientiam  et  murmur  anima  perditur, 
sicut  per  patientiam  possidetur,  teste  Gregorio,  qui  ait:  Regnum  coelo- 
rum  nuUus  murmurans  accipit.  Te  igitur  infirmitatis,  quae  respectu  me- 
ritorum  tuorum  levis  est,  non  taedeat,  cum  ipsa  antę  mortem  sit  quasi 
quoddam  purgatorium ,  cum  toleratur,  ut  oportet,  videlicet  *)  patienter 
et  libenter  cum  gratitudine,  quia  non  solum  gratitudine  opus  est  in  his, 
quae  sunt  ad  consolationem,  sed  etiam  quae  sunt  ad  afflictionem,  quia, 
ut  Gregorius  ait,  miserieorditer  deus  temporalem  adhibet  severitatem, 
ne  aeternam  inferat  ultionem.  Et  Augustinus:  Domine,  hic  ure  et  seca, 
ut  in  aeternum  mihi  parcas.  Nullae  ergo  tribulationes  te  perturbent, 
quia  Christum  nolle  te  relinqucre  ostendunt  ^)  juxta  illud  Augustini: 
Mała,  quae  nos  hic  puniunt,  ad  deum  nos  ire  compelluut.  Non  igitur 
animae  salus  approbatur  in  carnis  beneplacitis,  sed  potius  aeterna  damp- 


')  Ed.  I.:  Caritas  patiens  bi  benigna  est;  egzpl.  kórnicki:  Caritas  patiens  est 
benigna  est,  W  drukowanem  wydaniu  również:    Caritas  patiens  est  benigna  est. 

^)  Ed.  I.  fol.  12b  i  13a  czyste;  na  fol.  13b  rycina  przedstawia  nakłonienie  cho- 
rego do  cierpliwości,  tak  iż  szatan,  który  na  poprzedniej  rycinie  tryumfował,  wyznać 
musi  przegraną  w  słowach :  labores  amisi,  sum  captivatu8.  Jako  przykłady  cierpliwości 
przedstawiony  jest  Chrystus  Pan  i  różni  świeci  męczennicy.  Taż  rycina  w  egzpl.  kór- 
nickim na  fol.  7b. 

^)  Ed.  I.  fol.   14a,  wierszy  35 ;  egzpl.   kórn.  fol.  8a,  wierszy  H-i. 

*)  Egzpl.  kórn.  videlicet  et  patienter  et  libenter.    • 

*)  Egzpl.   kórnicki:   ostendit. 

Rozprawy    Wydziału  filolog.  T.  XVII.  21 


162  DR.    ZYGMUNT    CELTCHOWSKI 

natio  juxta  ilhid  Augustini:  Signum  manifestae  dampnationis  est  bene- 
placita  assequi  et  a  mundo  diligi.  Et  iterum  mirum  est,  quod  omnibus 
in  aeternum  dampnandis  omnes  lapides  non  surgunt  in  solacium,  sed 
magis  mirum  est ,  quod  omnibus  in  aeternum  salvandis  omnes  lapides 
non  surgunt  in  periculum.  Repelle  ergo  a  te  impatientiam  tanquam  pe- 
stem  virulentam  et  assume  patientiam  scutum  fortissimum ,  quo  omnes 
inimici  animae  faciliter  superantur  et  respice  Christum  patieutissimuni 
et  omnes  sanctos  usque  ad  mortem. 

Nota,  cum  infirmus  sentit  se  temptari  per  impatientiam,  consideret 
primo,  quod  nociva  est  impatientia ,  quia  ipsum  inquietando  et  pertur- 
bando  a  deo  avertit,  quia  dominus  dieit:  Super  quem  requiescet  spiritus 
meus,  nisi  super  quietum  et  humilem  corde.  Secundo  consideret,  quod 
patientia  est  sollicite  servanda  •,  primo  quia  est  necessaria.  Unde  Paulus : 
Patientia  est  vobis  necessaria.  Et  dominus:  Nonne  oportuit  pati  Christum 
et  ita  intrare  in  gloriam  suam.  Et  Gregorius:  Nunquam  servari  Con- 
cordia nisi  per  patientiam  valet.  Secundo  quia  est  utilis.  Unde  dominus: 
In  patientia  vestra  ^)  possidebitis  animas  vestras.  Et  Gregorius:  Melioris 
meriti  est  adversa  tolerare,  quam  bonis  operibus  insudare.  Idem:  Sine 
ferro  martires  esse  possumus,  si  patientiam  in  animo  veraciter  servamus. 
Et  Salomon:  Melior  est  patiens  viro  forti  et  qui  dominatur  animo  suo 
expugnatore  urbium  ^). 


Teiiiptatio  diaboli  de  vana  gloria  ^). 

Quarto  diabolus  temptat  hominem  infirmum  per  sui  ipsius  compla- 
centiam ,  quae  est  superbia  spiritualis ,  per  quam  devotis  et  religiosis 
atque  perfectis  magis  est  infestus.  Cum  enim  hominem  ad  deviandum 
a  fide  aut  in  desperationem  aut  ad  impatientiam  non  potest  inducere, 
tunc  aggreditur  eum  per  sui  ipsius  complacentiam  tales  in  eum  jaculans 
cogitationcs  *) :    O !  quam  lirmus  es  in  fide,  quam  fortis  in  spe  et  quam 


1)  W  egzpl.  kórnickim  brakuje;  vestra. 

'^)  W  ed.  I,  następują  czyste  folia  14b  i  loa;  na  fol.  lob  rycina,  w  której  djabli 
po  trzykrotnej  daremnej  próbie  usiłują  wzbudzić  w  umierającym  próżność  i  pycbe.  Przy- 
chodzą tedy  do  niego  i  wychwalają  jego  silną  wiarę:  Tu  es  firmus  in  fide.  jego 
cierpliwość:  In  patientia  pe  rsever  asti,  i  kadzą  mu  słowami :  Gloriare,  Exalta 
te  ipsum,  Coronam  meruisti,  przyczem  mu  .S  korony,  pewnie  jako  symbol  trzech 
zwalczonych  pokus,  podają.  U  góry  po  lewej  stronie  modlą  się  świeci  za  \imierającym, 
by  zwalczył  te  pokusę.    Rycina  ta  w  egzpl.   kórn.  na  fol.  8b.  t' 

')  Fd.  I.  fol.    Ifia,  wierszy  26;  egzpl.  kórn.  fol.  9a,  wierszy  2.3. 

*)  W  egzpl.  kórnickim :  tales  in  eum  projicit  jaculas  cogitationes.  W  druku:  tales 
in  eum  projicit  jacula.s  et  cogitationes. 
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constanter  patiens  in  tiia  infirmitate ,  o!  qiiam  multa  bona  operatus  es, 
maxime  gloriari  debes,  quia  non  es,  sicut  ceteri,  qui  inifinita  mała  per- 
petraverunt,  et  tamen  solo  gemitu  ad  coelestia  regna  pervenerunt;  igitur 
regnum  coelorum  tibi  jurę  negari  non  potest ,  quia  legitime  certasti. 
Accipe  ergo  coronam  tibi  paratara  et  sedeni  excellentiorem  prae  ceteris 
obtinebis.  Per  ista  et  similia  diabolus  instantissime  laborat  hominem  in- 
ducere  ad  spiritualem  superbiam  sive  ad  sui  ipsius  complacentiam. 

Pro  quo  notandum,  quod  ista  superbia  multum  est  vitanda.  Primo 
quia  per  eam  homo  efficitur  similis  diabolo,  nam  per  solam  superbiam 
de  angelo  factus  est  diabolus.  Secundo  quia  per  ipsam  homo  videtur 
committere  blasphemiam  per  hoc,  quod  bonum,  quod  a  deo  habet,  a  se 
praesumit  habere.  Tertio  quia  tanta  posset  esse  sua  complacentia,  quod 
per  hane  dampnaretur.  Unde  Gregorius:  Reminiscendo,  quis  boni  quid 
gessit  ^),  dum  se  apud  se  erigit,  apud  auctorem  humilitatis  cadit.  Et 
Augustinus:  Homo  si  se  justificaverit  et  de  justitia  sua  ^)  praesumpse- 
rit,  cadit  ^). 


Bona  inspiratio  angeli  coutra  vanam  gloriam  *). 

Contra  quartam  temptationem  diaboli  dat  angelus  bonara  inspira- 
tionem  dicens:  Miser,  cur  tu  superbis  asscribendo  tibi  ipsi  constantiam 
in  fide,  spe  et  patientia,  quae  tamen  soli  deo  asscribenda  est,  cum  nihil 
boni  a  te  habeas,  domino  dicente:  Sine  me  nihil  potestis  facere.  Et  alibi 
seriptum  est:  Non  tibi  arrogcs,  non  te  jactes,  non  te  insolenter  extollas^ 
nihil  de  te  ^)  praesuraas ,  nihil  boni  tibi  tribuas  ^).  Et  dominus  ait : 
Qui  se  exaltat^  humiliabitur.  Et  iterum :  Nisi  efficiamini  sicut  pai-Yulus 
iste.  non  intrabitis  in  regnum  coelorum.  Humilia  ergo  te  et  exaltaberis, 
dicente  domino :  Q.ui  se  humiliat,  exaltabitur.  Et  Augustino :  Si  te  hu- 
milias,    deus  descendit  ad  te,    si  te  exaltas,    deus  recedet  a  te.    Averte 


')  Egzpl.  kórn.   i  w  druku :    quis  boni  gessit. 

2)  W  egzpl.  kórn.  i  w  druku:    se. 

')  Ed.  I.  fol.  16b  i  17a  próżne,  fol.  17b  rycina.  Był  snąć  szatan  bliski  zwy- 
cięstwa, kiedy  w  rycinie  tej  aż  trzech  aniołów  przybieżało  na  ratunek  chorego.  Jeden 
z  nich  klęcząc  modli  się  za  niego,  drugi  wskazując  na  niebo  napomina  go:  Sis  hu- 
milis,  trzeci  zaś  groźby  nawet  używa,  wskazując  na  strąconych  w  otchłań  piekielną 
i  głosząc:  Superbos  punio.  Zwyciężyli  aniołowie,  szatan  głosi  swą  klęskę:  victus 
sum.  W  egzpl.   kórnickim  rycina  ta  na  fol.  9b. 

*)  Ed.  I.  fol.  18,  wierszy  29 ;  egzpl.  kórn.  fol.  lOa,  wierszy  29. 

^)  W  egzpl.  kórnickim :  nihil  te  praesumas. 

")  Ed.  I.  tribuis. 
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ergo  mentem  tuam  a  superbia,  quae  liKulerum  quondain  angeloruni  pul- 
cherrimum  fecit  diabolorum  deformissimum  et  de  alta  coelorum  projecit 
ad  inforni  profunda ,  quae  etiam  fuit  causa  omnium  peccatorum.  Unde 
Bernardus:  Initium  omnis  peccati  et  causa  totiiis  perditionis  est  superbia. 
Idem;  ToUe  lioc  vitmm  et  sine  labore  omnia  vitia  resecantur. 

Unde  singulariter  notanduin,  quod  quandocunique  nioriturus  sentit 
se  temptari  per  superbiam,  debet  primo  cogitare,  quod  superbia  tantum 
deo  displicuit,  quod  sola  ipsius  occasione  nobilissimam  creaturarum  luci- 
fermn  cum  omnibus  sibi  adhaerentibus  de  coelis  relegavit  in  aeternum 
dampnando.  Et  sic  ex  tali  consideratione  se  humiliat  atque  deprimat  sua 
recogitando  peccata,  quia  ignorat,  an  odio  vel  amore  dignus  sit.  Unde 
debet  praecipue  capere  exemplum  a  sancto  Antonio,  cui  diabolus  dixit: 
O  Antoni,  tu  me  vicisti ,  cum  enim  volo  te  exaltare,  tu  te  ^)  deprimis, 
cum  te  volo  deprimere,  tu  te  erigis.  Secundo  debet  cogitare,  quod  hu- 
militas  tantum  deo  placuit ,  quod  praecipue  ipsius  occasione  gloriosa 
virgo  Maria  deum  concepit  et  super  choros  angelorum  exaltata  est  '^). 


Teinptatio  diaboli  de  avaritia  ^). 

Quinta  temptatio  diaboli  est  avaritia ,  magis  seculares  et  carnales 
infestans,  quae  est  nimia  occupatio  temporalium  atque  exteriorum  circa 
uxores  et  amicos  carnales  seu  corporales  divitias  atque  alia,  quae  magis 
in  vita  sua  delexerunt ,  per  quae  diabolus  hominem  maxime  vexat,  in 
fine  dicens:  O  miser,  tu  jam  relinques  omnia  temporalia,  quae  sollici- 
tudinibus  et  laboribus  maximis  sunt  congregata,  etiam  uxorem,  proles  *), 
consanguineos,    amicos  ^)    carissimos    et  omnia    alia  hujus  mundi  deside- 


')  Ed.  I.  tu  deprimis. 

-)  Ed.  I.  fol.  18b  i  19a  czyste;  fol.  19b  rycina,  na  której  szatani  przypuszczają 
szturm  jeszcze  jeden,  celem  wzbudzenia  w  chorym  chciwości  i  miłości  rzeczy  doczesnych. 
Wybrali  ku  temu  ostatnią  jego  chwile :  przedstawiają  mu  żonę,  dzieci,  krewnych  i  przy- 
jaciół, jako  też  wszystkie  przez  cały  ciąg  żywota  zgromadzone  skarby,  a  czynią  to,  aby 
-w  ostatniej  chwili  życia  odwrócić  myśl  jego  od  Boga  a  zwrócić  ją  ku  rzeczom  ziemskim. 
Rycina  przedstawia  tedy  to  wszystko,  co  chory  kochał  za  życia,  i  bliskich  sercu  jego 
ludzi,  na  których  wskazując  mówi  djabeł:  Pr  o  v  idea s  amicis,  i  skarbiec,  intende 
thesauro,  z  piwnicą  pełną  beczek  wina,  i  konia  prowadzonego  do  stajni,  który  repre- 
zentuje jego  dobytek.  W  egzpl.  kórn.  na  fol.  lOb  taż  sama  rycina,  z  tą  jedynie  różnicą, 
że  braknie  w  niej  osoby,  toczącej  w  piwnicy  wino  z  beczki  do  dzbana,  która  znajduje 
sic  w  ed.  I. 

')  Ed.  I.  fol.  20,  wierszy  26;   egzpl.  kóru.  fol.    Ha.   wierszy  22. 

^)  W  egzpl.  kórn.:  proles  et  consanguineos. 

^)  Ed.  I.    amicocos(!). 
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rabilia,  qiiorum  te  societati  adhuc  interesse  tibi  magnum  foret  solntium, 
ipsis  quoqiie  magni  boni  occasio.  Haec  et  similia  diabolus  homini  in 
extremis  de  araritia  praesentat,  nt  sic  per  amorem  et  cupiditatem  ten"e- 
iiorum  avertat  amore  dei  et  propria  salute.  Unde  singulariter  notandiim, 
qiiod  maxime  caveri  debet,  ne  cniquam  morienti  ^)  amici  corporalcs, 
uxor,  liberi ,  diritiae  et  alia  temporalia  ad  memoriam  reducantur^  nisi 
in  quantum  illud  intinHi  spiritualis  sanitas  postulat,  aut  requirat,  quia 
alias  mnxinie  perieulosum  esset.  Tum  sic  ab  his,  quae  spiritus  et  salutis 
siTnt,  quibus  maxime  tunc  omnibus  viribus  interioribus  et  exterioribus 
intendendum  est,  revocaretur  ad  ista  miseria  -)  temporalia  et  carnalia, 
tunc  cum  maxima  sollicitudine  a  memoria  et  mente  removenda,  in  quibus 
certę  tunc  oceupari  est  valde  periculosum  •^). 


Bona  inspiratio  aiigeli  contra  avaritiani  *). 

Contra  quintam  temptationem  diaboli  dat  angelus  bonam  inspira- 
tionem  dicens:  O  homo,  averte  aures  tuas  a  mOrtiferis  suggestionibus 
diaboli,  quibus  te  irritere  et  inficere  conatur.  Et  omnia  temporalia  tota- 
liter  postpone,  quorum  memoria  utique  nihil  salutis  conferre  potest,  sed 
magnum  impedimentum ,  raemor  verborum  domini  ad  eos,  qui  istis  ad- 
haerent:  Nisi  quis  renuntiaverit  omnibus,  quae  possidet,  non  potest  meus 
esse  discipulus.  Et  iterum:  Si  quis  venit  ad  me  et  non  odit  patrem 
suum  et  matrem  et  uxorem  et  filios  et  fratres  et  sorores,  adhuc  non 
potest  meus  esse  discipulus.  Item  ad  eos,  qui  istis  renuntiant,  dicit:  Et 
omnis,  qui  relinquerit  domum  vel  fratres  vel  sorores  aut  patrem  aut 
matrem  aut  uxorem  aut  filios  aut  agros  propter  nomen  meum,  centuplum 
accipiet  et  vitam  aeternam  possidebit.  Memento  etiam  paupertatis  Christi, 
in  eruce  pro  te  pendentis,  matrem  dilectissimam  et  discipulos  carissimos 
propter  tuara    salutem    spontissime  relinquentis.     Considcra  etiam ,    quod 


')  Ed.  I.  i  egzpl.   kórn.  moriente  zam.  morienti. 

-)  Ed.  I.  i  w  egzpl.   kórn. :  miseria.   Druk :  niiserabilia. 

^)  Ed.  I.  20b  i  21a  czyste;  na  fol.  21b  rycina,  na  której  aniołowie  uponiinajn 
choregu:  non  sis  avarus,  ne  intendas  amicis,  a  każą  mu  raczej  pamiętać  o  sto- 
jących po  lewej  stronie  pielgrzymach  i  biednych.  W  górze  po  prawej  stronie  Chrystus 
na  krzyżu  i  Matka  Boska,  na  dole  zaś  djabeł  woła  z  wściekłością:  quid  faciam? 
W  egzpl.  kórnickim  rycina  ta  przeciwstawiona  jest  dopiero  ostatniej  stronie  tekstu, 
tutaj  zaś  odbita  rycina,  która  należy  do  zakończenia  tekstu.  Ryciny  zresztą  te  same 
tutaj,  co  w  ed.  I. 

')  Ed    I.  22a,  wierszy  29;  egzpl.   kórnicki  fol.   12a.  wierszy  81. 
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tot  viri  sancti  in  isto  contemptu  rerum  temporalium  sccuti  sunt  emu 
audituri  illud :  Venite  benedicti  patris  mei  '),  possidete  regnuiu  praepa- 
i-atum  vobis  ab  origiue  uiundi.  Imprime  ergo  ista  tuae  menti  et  omnia 
transitoria  tauiquaui  venenum  a  te  peuitus  repellendo  cor  tuum  ad  vo- 
luntariam  paupertateui  integre  couverte.  Et  sic  regnum  coeloruui  ex 
promisso  tibi  debetur,  dicente  domiuo :  Beati  pauperes  spiritu ,  quia 
ipsorum  est  reguum  coelorum.  Teque  totum  deo,  qui  tibi  divitias  con- 
ferret  sempiternas^  pleuarie  committe,  totaui  tuaui  tiduciam  in  eum  fun- 
dens.  Nota,  quando  infirmus  sentit  se  teuiptari  per  avaritiam  seu  araorem 
terreuorum,  consideret  primo,  quod  amor  terrenorum  a  deo  separat,  quia 
dei  amorera  secludit ,  teste  Gregorio,  qui  ait :  Tanto  quis  a  superno 
amore  disjungitur,  quanto  hic  iuferius  in  creaturis  delectatur.  Secundo 
consideret,  quod  voluntaria  paupertas  hominem  beatificat  et  ad  coelum 
ducit,  dicente  domino:  Beati  pauperes  spiritu,  quia  ipsorum  est  regnum 
coelorum  ^). 

Si  agonizans  loqui  et  usum  rationis  babere  potuerit,  fundat  ora- 
tiones  deum  primo  invocando,  ut  ipsum  per  ineffabilem  misericordiam 
suam  et  virtutem  passionis  suae  suscipere  dignetur.  Secundo  diligenter 
invocet  gloriosam  virginem  Mariam  pro  sua  mediatrice :  deinde  omnes 
angelos  et  praecipue  angelum  pro  sua  custodia  deputatum  ;  deinde  apo- 
stolos,  martyres,  confessores  atque  virgines,  specialius  tamen  illos,  quos 
vel  quas  prius  sanus  in  veneratione  liabuit  et  dilexit,  quorum  imagines 
cum  imagine  crucitixi  et  beatae  Mariae  virginis  ei  praesententur.  Item 
dicat  ter  istum  versum:  Disrupisti  domine  vincula  mea,  tibi  sacrificabo 
hostiam  laudis.  Nam  iste  versus  secundum  Cassiodorum  ^)  tantae  cre- 
ditur  esse  virtutis,  ut  peccata  homini  dimittantur,  si  in  fine  vera  con- 
fessione  dicatur.    Item  dicat  ter  liaec  verba  vel  similia,  quae  in  summa 


^)  mei  wyrył  rytownik  w  egzpl.  kórn.  drol)neini  literami  między  wierszami. 

-)  Ed.  I.  fol.  22b  i  28a  czyste,  fol.  23b  rycina,  przedstawiająca  śmierć  kuszo- 
nego, który  tu  po  lewej,  a  nie,  jak  w  innych  rycinach,  po  prawej  spoczywa  stronie. 
Aniołowie  snąć  zwyciężyli :  umierającemu  podaje  kobieta ,  niezawodnie  żona,  gromnicę, 
anioł  przyjmuje  uchodzącą  z  umierającego  duszę  w  kształcie  zdrobniałego  człowieka 
(homuiiculus,  wedle  pojęć  średniowiecznych),  inni  aniołowie  modlą  się  w  górze  po  lewej 
stronie;  po  prawej  stronie  Chrystus  na  krzyżu,  przed  którym  modlą  się  święci.  Na  dole 
zaś  szatani  wiją  się  z  rozpaczy,  jęcząc:  Spes  uobis  nulla,  animam  amisimus, 
confusi  sumus,  heu  insanio,  furorę  consumor.  Ta  sama  rycina,  jak  już  wyżej 
nadmieniliśmy,  znajduje  się  w  egzpl.  kórnickim  w  niewłaściwem  miejscu,  jako  ilustracya 
do  inspiratio  contra  avaritiam.  Zakończenie  tekstu:  Si  agonizans...  misę-' 
rabiliter  periclitantur  znajduje  się  w  ed.  I.  na  fol.  24a  (wierszy  31),  a  w  egzem- 
plarzu kórnickim  na  fol.   13a,  wierszy  31. 

')  Ed.  I.  Cassidorum. 
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beato  Augustino  asscribuntur:  Pax  domini  nostri  Jesu  Christi  et  virtus 
passionis  ejus  et  signum  sanctae  crucis  et  integritas  beatissimae  virginis 
Mariae  et  benedictio  omnium  sanctorum  ac  sanctarum,  custO(iia  angelo- 
rum  nec  non  sufFragia  omnium  electorum  sint  inter  me  et  omnes  ini- 
micos  meos  yisibiles  et  inviśibiles  in  bac  hora  ^)  mortis  meae  amen. 
Ultimo  dicat:  In  manus  tuas  commendo  spiritum  meum.  Si  autem  in- 
tirmus  non  sciat  orationes  dicere  ,  dicat  aliąuis  de  astantibus  alta  voee 
coram  eo  orationes  vel  bistorias  devotas,  in  quibus  pridem  sanę  delecta- 
batur.  Ipse  vero  oret  corde  et  desiderio,  ut  scit  et  potest.  Unde  nota, 
ex  quo  tota  salus  hominis  in  fine  consistat,  soUicite  curare  debet  unus- 
quisque,  ut  sibi  de  socio  vel  amico  devoto,  fideli  et  idoneo  provideat, 
qui  ei  in  extremis  lideliter  assistat  ad  fidei  constantiam ,  patientiam, 
devotionem ,  confidentiam  et  perseverantiam  ipsum  incitando,  animando 
ac  in  agonia  orationes  devotas  pro  eo  fideliter  dicendo.  Sod  beu  pauci 
sunt,  qui  in  morte  proximis  suis  fideliter  assistunt,  interrogando,  mo- 
nendo  et  pro  ipsis  oraudo,  praesertim  cum  ipsi  morientes  nondum  mori 
velint  et  animae  morientium  saepe  raiserabiliter  periclitantur  -). 


')   W  egzpl.  kórn. ;    ora. 

")  Na  tern  się  kończy  tekst  całego  traktatu  w  obu  wydaniach.  W  etl.  I.  jest 
ostatnia  strona  24h  czysta,  w  egzpl.  kórnickim  zaś  zajmuje  ostatnia  stronę  fol.  13b  ry- 
cina, przedstawiająca  ztożenie  przez  Jezusa  Chrystusa  narzędzi  swej  męki  u  stóp  tronu 
Boga  Ojca.  Bóg  Ojciec  siedzi  na  tronie,  w  lewem  ręku  trzyma  koronę,  berło  i  kulę 
ziemska,  drugą  rękę  wyciąga  ku  klęczricemu  przed  tronem  Chrystusowi,  wskazującemu 
na  narzędzia  swej  męki ;  krzyż  z  cierniową  koroną,  bicz  i  rózgę ;  na  poręczy  tronu  spo- 
czywa Duch  Św.  w  postaci  gołębicy. 

Czy  rycinę  tę  miało  pierwsze  wydanie,  nie  wiadomo;  dochowany  jego  egzemplarz, 
znajdujący  się  w  Muzeum  brytańskiem,  nie  posiada  jej.  Winniśmy  jednakże  nadmienić, 
że  rysunek  tej  ostatniej  ryciny  zupełnie  jest  podobny  całym  krojem  do  poprzednich 
rycin.  I  to  wspomnieć  jeszcze  należy,  że  w  niektórych  egzemplarzach,  opisywanych 
przez  bibliografów,  i  to  wydania  albo  tego  samego,  co  kórnicki,  albo  bardzo  do  niego 
zbliżonego,  jest  jeszcze  14-te  folium,  którego  wierzchnia  strona  ma  rycinę,  przedstawia- 
jącą stworzenie  Ewy  i  skuszenie  jej  przez  szatana ,  którego  zaś  strona  odwrotna  jest 
czysta. 
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Promissi  fidem  praestans  „Menandreis"  ^)  Analectorum  fasciculum 
subiungo,  quo  studia  in  Monostichis  Menandreis  eonlocata  ex  parte  excu- 
tiuntur.  Mox  „schedae  Menaudreae"  et  „lectiones  Menandreae"  succedent. 

Yersuum  564  syllogen  in  editione  Meinekiana  ^)  supplementum 
priiuura  excipit  29  versibus  constans ,  quos  I.  H.  C.  Schubartus  e  co- 
dice  Vindobonensi  philol.  Gr.  n.  CLXV  (A)  descripserat,  descriptos  per 
Th.  Bergkium  cum  editore  communicavit.  Ipso  libro  inspecto  non  trun- 
cunij  sed  integrum  Monostichorum  corpusculnm  deprehendi  alphabetico 
litteraruni  ordine  digestum,  quod  quidem  in  disputationem  deducere  placet. 

Trimetros  habes  82,  quibus  lemma  poeticura  praemittitur : 

irauij-aijTÓv  oictię  x,a:— óv   apbcov  Tac  <ppevac 
ZA.   Ta)V    £7t(oSo)V  ^)   TĆovS£   Toiv    ax.7]paT0JV. 

A)  Mon.  565.  566.  26.  4. 

B)  567.  61.  568. 

1^)  80.   (f.   80")   YOV£'rc  ()z  Ti^.y.  /.zl  y£povTac   ^iiyjj^jou.   569.    92. 


')  „Rozpra^vy  Wydziału  filologicznego  Akademii  Umiejętności"  vol.  XV  (Craco- 
viae  1891)  p.  320  sqq. 

^)  „Fragmenta  Comicornm  Graecorum"  od.  mai.  v()l.  IV  (1841)  p.  850  6q.;  ed. 
min.  vol.  II  (1847)  p.  1060  sq. 

■')  Łt:momv  Codex. 
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A)    570.  Sia  7weviav  [XTf]S£vóc  /<.aTa(ppóv£t.   134.   130. 

E)  173.  179.  571. 

Z)  186.  193. 

II)  ^  liyz  Xl  '7£txvóv,  si  Se  uĄ,  Tty/]v  zyt.  572.  220.  573. 

(-))  574.  248.  231. 

I)    <in  raargine  librarius  supplcvit    Moii.  263  (  =  673)  et  257  >. 

266.  575. 
K)  303.  300.  276.  576. 
A)  310.  577.  312.  327. 
M)  578.  341.  348. 
N)  579.  580.  375. 
S)  389.  391.  393. 

0)  423.  415.  581.  582. 
n)  449.  453.  583  (=703). 

1)  485.  484.  476.  (f.  88^)  475. 
T)  584.  585.  503.  586  (-  719). 
T)  521.  518.  587.  588. 

tp)  .589.  527.  532.  590. 

X)  591.  540.  592.  544. 

W)  549.  550.  593.  547. 

ii)  752.  (ov  -/jp^s  yy.G-rr^^,  to  osov£lv  a-p-zjoś^Tj  (acpyjpE^T]  Codex).  w  y/j- 
pac  ay^pcó— ot'jiv  £'j/CTaiov  (£uxt£Ov  Coclex)  "/.ax,óv. 

Quinque  igitur  versus  a  Meinekio  nonclum  editos  lucraraur  : 
1)  yov£ic  o£  Tiaa  /.al  yizri-ny.c  7.ir;y6'rj'j. 

Ultima  vox  corruptela  laborat ,  quam  coniectura  vjGifjZi  facile 
tollere  possumus.  De  versus  introitu  cf.  Mon.  105  yov£ŁC  ()z 
T'';j.  7.  X7.l  'piVyj;  Z'jzzyi-z:^  constructionem  zunz'iziv  t'.v7.  auctores 
gravissimi  coniprobant^)  cf.  Aeschylus  Agam.  338  £i  S'  euteJjoOcti 
Touc  -okinnoóyo^j;  J^soó;,  Suppl.  8,53  iTieT'  ava  — óXtv  £ur;£^ćov,  So- 
phocles  Philoctet.  1441  £  u  te  ^£17  ra  Trpóc  .teoóc,  Euripides  Phoe- 
niss.  1321  TitAoc;  ŚtŚówa  y3óvtov  £u(j£[j£'tv  3£Óv,  Troad.  85 
0'jc  av  TO  Xo'.— ov  Taji.'  avax.Top'  £'jc>£[i£ŁV  |  Etótoc'  'Ayaioi,  fr.  252,  3 
(Nauck ;  Trag.  Gr.    Fragm.    ed.  2)  TaS'  ecttI  y p-i^[j(.a.T',  7]v  Ttc  £  u- 

CEJ^Tj     ^■EÓy     (cl.     fr.     362,     8    ICO-^     '7£7.UTdv     £UC£[i£ŁV     77 2117      f^lÓOu), 

Incertus  fr.  350,  2  p.  905  N.  oOrWi;  xm7.To;   eute^si'^  f:£ouc,  — 


')  Eandem  perperam  in  dubiuni  vocanint  Valckenaer  (ad  Eiiripid.  Phoeniss.  1.S31), 
Porson  (ad  Phoen.  18K)),  Seidler  (ad  Troad.  85),  alii.  Simili  ratione  yerbuni  iić,1i£iv 
cnni  accnsativo  coniinip-iint  Aeschylns  Eiiinon.  270  et  Plato  Legr.  XII  p.  941  A.  Rocen- 
tii>ra  ntriii.s(iiic  constructiotiis  exempla  prudcns  oinitto. 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XVII.  22 
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Isocrates  Or.   I   13  p.  4  D  -pwTov  a£v  0'jv  sOc-śfiei  toc  too;  tooc 

3£0'JC,     III    2    p.    26    B    OTl    TŻ    -sol    TO'JC    ^£0'JC    £'J'7£Po0a£V. 

De  scntentia    cf.    Plutarchus    de  educ.    puer.   10  p.  7  E  óst 

iTEO-JC    p.£V    G£[i£'j3'5'.'.,    y  O  V  Ś  a  C    f^  £    T  t  [7.  a  V,    TT  p  £  (7  [i  'J  T  7.  ;    7.  i  S  £  T  T  3  a  t 

et  Gregorius  Nazianzenus  Carm.  I  2  n.  32,   15  sq.  (Patrol.  Gr. 

vol.  XXXVII  p.  917)  ir£Óv  cpofiou  TrpwTwry.  x.7.l  Yov£ic  ti[j. a,  | 
ćcOilc  £t:7.'v£i,  -p £1,(^0- xc  (j  £ " t (S c  śi /  £ ,  ubi  versus  prior  ve- 
tustioris  poetae  fetuni :  J£Óv  (sive  potius  ^•eou;)  'io^ioO  — ptÓTi-rra 
v.al  Tiay.  yov£t:  servasse  videtur  cf.  Euripides  fr.  853,  2  ir£ou; 
T£  Tt[7.xv  To-j;  T£  'pucr7.vTy.c  yov'^:,  Mon.  230  3'£Óv  — ;oTi[j.a,  S£ut£- 
pov  Tou;  Tou;  (nialim  S£'jT£pov  Si  to'j;)  ^)  yov£'i';,  Monost.  Paris.  71 
(„Wiener  Studien"  vol.  XIII  —  1891  —  p.  60)  3£Óv  cpiX£iv  §£1  xa.i 
yov£i;  T'.[xav  -7.Xiv,  Ps.  -  Phocylides  8  -pwTz  Hew  TĆp.y. ,  a£T£7r£tT7. 
Ss  'jćio  yoYr^7.c,  —  Solo  in  Demetrii  Phalerei  syntagmate  de  se- 
ptem  sapicntibus  apud  Stobaeum  Flor.  III  79  (i  ^)  <piXou;  (1. 
i:£'jc)'^)  E-JTEfila,  yov£'ic  y.ir^ou,  Pittacus  apud  MuUachium  (ex  Aldo)  p. 
216  -po  T7Źv~(jov  (TEfiou  TO  .^£lov,  yov£ac  y.iSou ,  Cleobulus  in  Bois- 
sonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  135  3£Óv  >jź'^z<j^y.i,  yov£a;  ai^Efo^yi*) 
et  in  corpusculo  metrieo,  quod  praeeunte  E.  Woelfflino  (Sitzungs- 
berichte  der  k.  bayer.  Akad.  der  Wissenschaften  1886  p.  287 
sqq.)  edidit  I.  Stanjek  '^)  v.  4  sq.  3£ov  f^ofjtin^y.i   7caGtv    y;[;Jv  g'j[7.- 


')  Cf  Urb.  8f)  (H  2)  IJ^ćoy  [i.£v  rp[0~j,  o£'JTćpov  ok  Tr,v  ':x/rjV  (G.  Meyer,  d.  Urbinatische 
Sainiiilung;  yon  Spruchversen  des  Menander,  Euripides  imd  Aiiderer ; — Abhandlungen  der 
I  Cl.  d.  bayr.  Akad.  d.  Wissensch.  XV  l'.d.  II  Abtli.  p.  438). 

-)  Altcruni  sententiae  membrnm  practer  codicein  A  omittit  Arseniiis  Viol.  p.  4fi]b. 
7  (Walz). 

^)  Mendi  causam  sententia,  quae  praecedit,  adfert:  /pro  -&tc  S^ćoł?,  siąnidem  ciAot; 
pro  9-Eoic  reponendum  est.  Falso  utruniąne  praeceptuin  Yalckenaer  (ad  Eiiripid.  Hippol. 
996  sq.)  in  nnuin  contraxit:  -/^u)  tolc  aJ^sotę  (ó;  cpilot;,  YOVEt;  a;8ou  cf.  Solo  apud  Laertium 
Diogenein  I  60  (&ćo-jc  ^'•\>-o^,  yov£1;  atoou)  et  in  corpusculo,  quod  ex  Aldi  editione  (cf.  Menan- 
drea  p.  820)  repetivit,  Mullachius,  Fragin.  I'bilos.  (ir.  vol.  I  (1860)  p.  216  (•&£ov  aepou, 
YOV£t;  atoou).  —  Dc  ])raecepto  :  /pw  toT?  cp{Xo!;  cf.  Periander  r.pnd  MuUachium  p.  215  (ex 
Aldo)  c.(Xot;  yp'"!,  Thales  Demetrii  Phalerei  apud  Stobaeum  Flor.  III  79  £  (et  Ar.senium 
p.  292,  10)  "otc  £~i':r,o£io!;  /pw.  Monitum  '.piAo;;  /pw  adgnoscunt  praeterea  codex  Parisi- 
nus  Gr.  1(580  in  Koissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  148,  5  et  sylloge  codicis  Laurentiani 
Plut.  LX  n.  4  ("toy  i--x  ao-.swv  -apayY£A;j.a~a,  'i"'.va  £'jp£9'r,aav  •/.£x.oAaa[i.£'va  e;:\  tou  £v  AćX- 
•iot;  y.io^rjc,)  apud  F.  Schultzium,  Philolog.  vol.  XXIV  p.  216  n.  90. 

■*)  Cf.  codex  Parisinus  Lat.  n.  8069  (de  Cleobulo)  par  en  te  s  verere,  de  urn 
time  (W.  Brunco,  zwei  lateinische  Spruchsamuiluno-en  kritisch  behandelt — Programm  dey 
kgl.  bayerischen  Studieuanstalt  in  Bayreuth  (1885)  —  p.  82). 

")  Quaestionum  de  sententiarum  septeni  sjapieutiuui  cdllei-tionibus  Pars  I  (^l.)i.ssert. 
Vrati.sl.   1891)  ]..  18  s(|(|. 
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c-Ś:ć'.  !  y.v).  to'j:  x.a>.(o:  J":Ś'!/7.vt7.:  aif^tó'/'.  70731:,  Sosiades  Prace, 
scpt.  sap.  apud  Stobaeum  Flor.  III  80  (vol.  I  p.  90,  14  Mei- 
neke)  et  Arseninm  p.  439,  10  3£0'jc  '7£[io'j,  ycysTę  aiSou,  Ps.-Iso- 
crates  Or.  I  1 6  p.  5  B  (cf.  Appendix)  tcj;  ;jiv  ^sou;  oo,3o'j  ,  touc  Sś 
Yov£ic  Tiaa,  Dio  Chrysostonius  Or.  LXIX  2  (vol.  II  p.  368  Rei- 
ske)  S'.y.ai(o;  ^'  £-i;j £)vr^S"7Jvat  'fowźoiw,  ótwo:  ^£  ^Epy-E-JTai  5"£0'jc. 

2)    f^'.7.    77£v(7.V    a7]fi£V0;    X.7.TZCppóv£t. 

Legend mn  :  f^ia  -£VŁav  0£  a/jc^Eyo;  x.7.Ta'p:óv£',.  —  De  praecepto  ipso  cf. 
]\Ienandi'r  t"r.  301,  9  sq.  |7-':^t£  T(-jv  •xt(o/wv  — aAiv  |  7;a(ov  •/.7.Taą>;óv£i, 
Incertiis  apud  (t.  Meyerum,  Nachlese  zu  den  Spruehversen  des 
Menander  nnd  Anderer  (Sitzungsberichte  der  pliilos.-philol.  01. 
der  k.  bayer.  Akademie  der  Wissenschaften  1890  vol.  II) 
p.  370  u.'/)  x.7.T7.(ppov-^cr/jc  ToO  TCWjToc  £'jTuy(ov,  Gregorius  Nazian- 
zenus  Oarm.  I  2  n.  32,  126  (Patrol.  Gr.' vol.  XXXVII  p.  925) 
y.yl  [;//]  'rr£v7]To:  ó;ą(7.vo'j  x7.Ta'X/póv£Ł ,  ubi  óp07.vou  indigi  notionera 
induere  videtnr  cf.  Carm.  I  2  n.  32,  65  (ibid.  p.  921)  y£>.(0'7iv 
OŁ  7rXouTO'JVTEc  ó  p  c  7.  V  W  V  'J/óycję  et  Tncertus  apud  Georgidam 
(Anecd.  Gr.  ed.  Boissonade,  vol.  I)  p.  21,  3  yzkoiiiy  ol  -rzlou- 
TO'jvT£c  7C£v^Tfov  -/j^Tj.  —  De  paupere  Menander  fr.  6,  1  sq. 
tradit :  Trpoc  7T7VTa  S£'Aóv  ó  — £V7]c  ettI  yap  |  -/.ai  7ravT7.c  7.'jto'j  żca- 
i:aopov£Tv  •j-oX7.(y.[iav£i,  fr.  93,  1  £'>/.aT7.opóv75TÓv  etti  ropyt7.  TiEv/jc  ^), 
ac  similiter  Incertus  fr.  230  (vol.  JII  p.  452  Kock)  eu/.7.T7.opó- 
v7]TÓc  (recte  Meinekius  £u/.aTacppóv7]':6v  corrigit)  ł^Tt  7r£vi7.,  Aeo/.u^e, 
quem  versum  equidem  Menandro  vindicandum  esse  censeo.  Ac- 
cedat  Crantor  apud  Stobaeum  Flor.  XOVI  13  (et  Arsonium  p. 
330,  2  sqq.)  ^)  ou/.  £gti  Tzz^iy.c  0'jS£v  a5Xt(ÓT£pov  I  £v  Toi  {iio}  cjp-- 
-T(o|j.7*  •/»7.l  yap  av  ©'jte'.  |  'j7rou^7.to:  •/;;,  -cirri:  f^£ ,  -/.arźyoltoc  Ictói. 
Deperditae  comoediae  flosculos  facile  adgnosees  apud  TheopLy- 
lactum  Simocattam  Epist.  29  p.  771  sq.  (Epistolographi  Graeci 
ed.  Herclier)  TwETraujy.e^a  —z-^ioc  u.y.yó^/.zwot.  §u;vou^£T'^T(o  ^Tjpwo  X7.l  r^u;- 

■/,ÓX(0,  Y)  fi'//.7]V    £}./.0'JC  TOlc    ■/.£X.T'/J[7.£V0Ł;  '7U[7.7i>.£/<.£':7.l  "/.zl  'i:'.),0'7'JV7]3"Ei:  ECTl 

•/..t/Jjn  ,  pz3''j|J.07roiov  y.7.T-/]CEc ,  Tcpó:  X'j7r7jv  a7w7.p7]yóp7^T0v  TT joc  avtav 
6;'jppo— ov,  iypu— vov  0'Ao[j.Epiavov  £-(v.o/3ov,  y,y:/.Piv  £'p£'Js£Ttx,óv,  7!cVjcov 

')  Trimetrum  £uy.ata'ipiivr)':'ii;  £a-iv  (1.  ettc)  -av:ay_o'j  :r£'vri;  Menandro  adsignat  sylloge 
G.  Meyeri,  die  athenische  Spruchrede  des  Menander  und  Pliilistion  v.  136  (Abhandlun- 
gen  der  philo.s.  -  philol.  Cl.  der  k.  bayer.  Akademie  der  Wissenschaften  vol.  XIX 
1— 1891— p.  281) 

^)  Decurtatum  textuni  offerunt  codex  Parisinu.s  Gr.  11G8  f.  ll(i^'  (ouz  £<jt!  -£- 
via!;  0X1,01  cv  cv  tw  ,jI(o  '3J[jL~Tfo[j.a*  y.ai  yao  av  -.puaEi  a:;ouoatoc  r^;,  y-aTays^^w?  ''jc)  et  Maximus 
2  p.   571,    S-i  sqq.   Combef.    (ou/.    aiii    TCVia;    [x£"tCov    ouoky    £v    fjuo  |  aó|j.:i-(o(j.a"    y.oi    rac    av 
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£ 'j  X.  7.  Taip  p  óv/]TOv  avs— L(p5ovov  oO  yap  Ti;  i^zkti  tt^Ii/wOÓtco  •/.y.y.w 
';uvavTav,  0'jfV  si  t-/]v  'OpŚTTOu  ]j.yyiyM  x.a.Tax,pi5"£Lrj  vo'j£tv,  unde  verba 
— £VŁz  |j.7.yó(X£voi  TTE-auaeJy.  |  ó'jcvou3£TrjTco  37]puo  /.al  Su;x,óX(o  inter 
Comicorura  fragmeiita  (n.  183)  recepit  Kockius  vol.  III  p.  443; 
ceterum  cf.  Plautus  Stich.  174  sqq.  Gelasirao  nomen  mi 
indidit  parvó  pater,  |  quia  iam  a  pausillo  puero  ri- 
diculus  fui.  I  Propter  pauperiem  hoc  adeo  nomen 
repperei,  |  eo  quia  paupertas  fecit  ridiculus  forem, 
Juvenalis  Sat.  III  152  sq.  nil  habet  infelix  paupertas 
durius  in  se,  j  quam  quod  ridieulos  homines  facit, 
XI  2  sq.  quid  en  im  maiore  cachinno  |  excipitur  vul- 
gi,  quam  pauper  A  pi  ci  u  s? 

3)  ^  X£y£  Tl  c7£[7-v6v,  £1  Ss  [j/r^,  <7iY'/]v  zyz. 

Cf.  Incertus  apud  Stobaeum  Flor.  XXXIV  8  (—  Maxim.  20  p. 
598,  3  sq.  et  Gnomolog.  apt(jTov  xai  TirpćoToy  [7.a37]pi.a  n.  50  ed. 
Schenkl  ^)  t]  '7iy7]v  xaipiov  t]  Xóyov  {ocp£Xi;j.ov  iyt.  Simillimum  Dio- 
nysii  versum  (fr.  6  p.  795  N.)  ^  X£y£  ti  ciy/j;  -/.g£'ittov  -^  (7iyy]v 
£/£  in  Menandreis  tractavi  p.  340  sq. 

4)  fov  -/jp^£  yy.GT-^p;  TO  <ppov£iv  a<p7jpś3-/]. 

Fragmento  Ps.-Phoeylideo  (v.  133  sq.)  sine  auctoris  nomine  sub- 
iungit  codex  Parisinus  Gr.  1630  f.  192'',  ubi  y/p-zjpE^T]  extat.  — 
Facit  liuc  versus:  izy.ytly.  yy.^jTYjp  >.£-tov  oO  ti/.t£i  vóov.  quem  ex 
Galeno  (tt:.  iaTp.  xal  yu[;-va'7T.  37  vol.  V  p.  878  Kuehn)  Comoediae 
fragmentis  (non  recte  cf.  Buecheler,  Mus.  Rhen.  roi.  XLIII  — 
1888— p.  295)  Kockius  inseruit  (n.  1234  vol.  III  p.  613),  aliis 
testimoniis  neglectis,  quorum  numerum  haud  pai-vum  esse  Leu- 
tschii  adnotatio  ad  Apostoł.  V  22^"  docet.  ^)  Eundem  trimetrum 
Gregorius  Nazianzenus  semel  in  usum  suum  convertit  (Carm. 
1  2  n.  9 ,  589,  Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  723) ,  semel  imi- 
tando  expressit  Carm.  I  2  n.  32,  35  (ibid.  p.  918)  voijv  7.£77tov 
oyjcoc  £-/.SiW/t£i  yacTEpo;,  ubi  vel  forma  yy-aTŚpoc  sequioris  aevi  ho- 
minem  prodit  ^). 


1)  „Wiener  Studien"    vol.  XI  (1889)  p.  20. 

2)  Addi  potest  Sophon.  de  anima  para[)hr.  p.  8,  21  (Hayd.).  Joannis  Chryso- 
stuiiii  gnoinis  verba  Tzcr/Ha  yaaTrjp  \zTzin^  ou  TixT£t  vo2v  adnectit  Antoniiis  I  39  p.  •łS, 
23  (Gesner).  Ceterum  ex  mea  ąuidera  sententia  potins  iambographi,  (]uam  tragici  versus 
delitescit. 

')  Locutionem  yaa-po;  oy/.o;  usurpant  Euripides  Jon.  15  et  Tragicus  incertus  fr: 
186  p.  877  N. ;  cf.  insuper  Gregorius  Nazianzenus  Carm.  I  2  n.  10,  446  (Patrol.  Gr. 
vol..  XXX'VII  p.  712)  yaa-:p.ó(;  rtę  oyy.oc  joepou  KfKkrfSf^ho^.  —  Quae  scribentł  in  me- 
moriam   redigitur  A.  Nauckii  observatio,  Melange.s  Grec.o-Komains  yol.  IV  (1880)  p.   195: 
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Trinietro  ćiiv  yjo^s  ^^y.iTr^z^  to  opov£iv  a/^Tjpś^T]  subinngit  coclex 
Parisinus  Gr.  1630  f.  192"",  inter  Gregorii  Nazianzeni  cxcerpta 
exhibet  codex  Parisinus  Gr.  n.  3058  ^).  Adprime  huc  facit  se- 
nectutis  delinitio  ćOs^tsc  '/.y.x6v,  quaiTi  offert  Sccundi  codex  Gii- 
dianus  apud  Mulla(;hiam ,  Fragm.  Philos.  Gr.  yol.  I  p.  514; 
neque  enira  dubitari  potest ,  qnin  locutio  sux.Taiov  x.ax.óv  genui- 
niim  loci  textum  i*eddat -) — Sententia  ipsa  pluriniis  veterum  scri- 
ptorum  locis  inlustrari  potest  cf.  Enripides  fr.  1090  oj  y^py-?;  olV.v 
£>.7riS'  i^howr^c  i'/t'Ą^  \  "/.a.l  -y.z  ti;  S'1;  ts  ^io'j);£T'  7.v3'c;{ó— (ov  jj.o>.£'rv,  | 
Xy.[Sa)v  §£  x£tpav  a£Ta'j-£>.£'.7.v  \x<j.[iy.vzi ,  |  (óc  ouS£v  scr-rt  ytipoy  £v 
3vr^T(T)  Y£V£t,  Antiphanes  fr.  94,  1  sq.  w  yr^pac,  wc  7.-a<7'.v  av5"p(ó- 
— 0'.'7iv  £'!  I  — o3"£',vóv,  tóc  £u§ataov,  ei^"'  OTav  7:y-orfi,  \  y.yjjr^zó-^^  (ó;  i^-o/- 
3'Y]póv,  fr.  238,  3  sq.    (sive  Crates    fr.  3  p.  610  Nauck)    [y^py;] 

00  7TavTć;  £-'3uy,oOa£V  -^7  S'  £>..j-/]  — ot£,  i  avtw[;.£r',  Menander  fr.  555 
ó/^Xy)póv  ó  /póvo;  ó  7CoXó;'  w  y'^p5cc  ?5'-P'J,  ^)  ]  w;  ouS£v  7.ya3'6v,  S'j;/^£p^ 
ó£  7róXX'  £/£'-;  I  TOi:  ([^(oTt  ■*)  y.al  luTryjpź"  — 7.vt£:  £ic  rrE  f^£  |  £A.S'£'iv 
oacoc  z^jyóu.z^y.    y.y.1  '77:ouf^x(^oa£v ,    Meneci'ates    Antli.    Pal.  IX  54, 

1  sq.  (et  apiid  Apostolium  V  41'^)  y/^p^-;  z~yy  [/iv  i-Tj,  7;a;  z'r/zzys- 
^v  Sś  tuot'  eX37j,  i  [yip.<p£Tai,  Cicero  Cat.  Mai.  II  4  quo  in  ge- 
nere  est  inpriniis  senectus,  quam  ut  adipiscantur 
omnes  optant,  eandem  accusant  adept  i.  —  Accedat 
Incerti  comici  fragmentum  n.  132  (vol.  III  p.  434  Kock)  Trapa- 
— ).rj'7'.ov  7rpay[7/  £<7ti  y^pac  -/.al  yku.oc'  \  z'jytXy  yap  a'JT{7)v  aty/^OT£ptov 
3— o'joa*^oa£v,  |  0Tav  Si  T'jywa£v  "j'jT£pov,  }oj7TO'ja£^7.,  unde  Mon.  102 
yaaoc  yap    ay^pojTTOi  i7tv    £'>/.Tatov  xa-/.óv  recto    talo    stare    intellegi- 


zu  den  Bruchstiicken  daktylischer  Fabeln,  welche  Eberhard  p.  96  sq.  nach  dem  Vor- 
gang  von  Laclimann  p.  VII  sq.  seiner  Ausgabe  des  liabrius  beigefUgt  liat,  konimt  eine 
von  Boissonade  in  Tzetzes  Alleg.  II.  p.  320  aus  einer  Hs.  von  Joannis  Georgidae  Gno- 
mol.  mitgetheilte  Stelle,  die  sich  auf  Babrius  8fi  zu  beziehen  scheint:  yaaTspa  oy/.ov 
eyouaay  |  tj  Xć7:-crj  ywoćly  ćicoooc  ou  o'Jva-ai'.  Haec  quidem  vir  acutissimus  et  doctissimus; 
verum  enim  vero  Gregorii  Nazianzeni  subest  ]o(!us  Carm.  II  1  n.  44,  49  sq.  (Patrol.  Gr. 
vol.  XXXVII  p.   1353). 

')  E.  Leutsch,  Commentationi.s  de  Violarii  ab  Arsenio  compositi  codice  archetypo 
particula  prima  (Ind.  lect.  aest.  Gotting.  1856)  p    8  v.  71. 

2)  Optatum  maluni  Secundus  senectutem  adpellat  in  altercatione  cum  Ha- 
driano  p.  518  (Mullach)  et  apud  Vincentium  Bellovacensem  Spec.  Hist.  X  71  (il)id. 
p.  516). 

•'')  Sic  recte  Meinekiu.s  traditam  lectionem   jjat)-'j  emendavit. 

*)  Corrigendum  videtur:  Totc  -iai  et.  I'hilemo  fr.  106,  1  -oaXwv  '.puaći  toI;  ;ia- 
j'.  V   xl~.'.OL  y.y.y.w/  I  X'j7Dr.. 
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mus  1).  In  simili  cogitationc  Yersari  videtur  Eupolis  fr.  383 
£Ox,TÓTaTov  yaaov.  Nescio  an  poeta  scripserit :  £'jx.tót7.tov  yajy.o; 
x.axóv. 

Alterum  eiusdem  sylloges  exeniplar  codex  B  (Vaticanus  Gr.  n. 
127,  chartaceus  in  16",  saec.  XV;  „Ant.  Card.  Carafę  Bibliothecarii 
munus  ex  testamento")  offert  f.  42"^  sqq.,  ubi  haec  leguntur  lemmate 
yv(T)|7.at  -apaiv£(7£i;  insignita : 

A)  Mon.  565.  566.  26.  4. 

B)  567.  61.  568.  78. 

F)  80.  yov£Tc  r^£  Ttaz  -/.al  yipovTyc  awyr/ou.   569.   92. 

A)  570.  (^'.7.  :v£vt7.v  u:r^()zvdc  •/.7.T7/^póv£i.    134.   (f.  43')    130. 

E)   173.    179.   571.   £v  yao  yupiw  uA^iary.  x.pćv£Ta'.  t^oóttoc. 

Z)   186.    193.   {^*^'7ov  i^j.tTp'/i<jy.c  tóv  [iŁOv  ~po;  tov  ypóvov.   200. 

II)  7]  )iy£  Tl  '7£;xvóv,  £l  (sic)  '7Ły/]v  £/^£.  572.  220.  573. 

(-))  574.  248.  254.  231. 

I)    266.  263  (=673).  257.  575. 

K)  (f.  43^)  303.  300.  276.  576. 

A)  310.  327. 

M)  333.  578.  341.  348. 

N)   579.   580.   375.   vóij,f(£  TrT^ouTEiy,   av   i-^D.ouc  7i:olXo'jc   t/r^c. 

S)  389.  391.  ^£vou;  vÓ[j.'.'^£  touc  apETr^c  ovt"7c  c£vouc.  393. 

O)  423.  (f.  44^)  415.  581.  582. 

n)  449.  453.  -Eipco  ^^ly.ę>rivxi  (7.a).Xov  tj  ^Uri^j  >iy£'.v.  583  (=703). 

P)  473.  469.  p''jrr7.poc  wv  ypr^'7TÓv  o-j/  £Ć£'.;  cpiloY.  471. 

^)  485.  484.  476.'  475. 

T)  584.  585.  503.  586  (=  719). 

T)  521.  518.  (f.  44^)  587.  588. 

4>)  589.  527.  532.  590. 

X)  591.  540.  592.  544. 

MO  549.  550.  593.  547. 

ii)  752.  (<)v  -/jpcE  yaTT-^p,  to  'ppov£lv  yy^^i^r^.  75().  w  y/^pa;  av5"p<.Wji- 
<7iv  (av5'pcÓ7voi;  Codex)  £u-/'-T7.ióv  y.y.AÓv.  [yuv/]  7V0vr^pa  Suc7i:7.pa[i3;To;  (Suc- 
7vapa[i7.T'  =  óo?7i;ap'xfi7.Tov    Codex)    fipó/oc"    yuv7j    Tirowjpa   Tacpoc    7]u- 

Tp£7riTp.£vo?"   yuvy]  Towjpa   (ttow]  :  P^   Codex)   7:7.ylc    y.oponi   toIel'    (f. 

■'l-5'')    y'JV7]   7rOV'/Jpa  3"7.V7.TT^!pópOV    ,^:iŚVjC"     oOx.    eiT'.   X,£07./.7]    UTIEO    X£'p7.7^7i; 

otptoc  •/.7.1  y.y.yJ.x  uTTsp  /,7./,i7.;  yuv7.i/,óc,  X7l  '7uvoi/.7^'77.i  X£ovTi  /.al  f^poć- 
•/.ovTt  £Uf)ox,(o  '^  a£Ta  7rov/jpac  yuvaixóc]. 


')  lne|)tain  coniecturani    yaij.o;  yap  wi^pojTroi;    xvrIy.ćaTov    y.ay.oy  protulit    Blaydesius, 
Adversar.   hi  (Juinicorum  (iraecoruni  P"'ragnienta  I  (1890)  p.   l(5-i. 
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Quodsi  B  cum  A  in  contentionis  iudicium  vocatur,  primura  duos 
versus  corpusculi  Yindobonensis  in  conlectione  Vaticana  omissos  esse 
intelegiraus,   scilicet : 

1)  Mon.  312  Xiay]v  -eou/,s  zzyir;'.  7zxihzi7.  [ipoToic,  quem  versum  etiarii  in 
Mon.  721  Tl {;-•/]  -śoux,£  --Igi  -y.ihziy.  TipoToi:  delitescere  cąuidem  persuasuni 
iiabeo.  De  sententia  cf.  I\Ion.  309  >.Ły.r^v  a-u/ia;  £aTlv  av.&pa)7;oic  '^iyyri.  — 
Similiter  Mon.  56  aAu7rov  a^ei;  tÓv  ,3wv  /wsi;  ya[;.ou  ex  Mon.  595  a;£t: 
iX'j7r(o;  tÓv  Jiiov  J}<i^^i  yajj-ou  fluxit,  —  Mon.  199  ^i^TSt  yuvxiy.y.  cr'ja[j.a/ov 
TłT)v  7wpay[;.aTcov  ex  188  "(r^TSt  ceauTw  <j'j[7.[xa-/ov  to)v  7rpaY[ji.aTwv,  —  Mon.  212 
vj  S'  aoTTayT]  i;-£y'-'7T0v  avirpcó-otc  •/.ax.óv  ex  602  >]  o  apyix  7t£cpux£v  (1.  [j,£yi'7T0v) 
iv5o(Ó770tc  y,y.yJjv,  ')  —  Mon.  380  ^óumv  'iyzn^y.i  7:avTy.  §£1  tÓv  '7(óocova  ex 
580  vóv.o'-;  £77£'73a'.  —y.vzx  ^u  tóv  C7(óopova,  —  Mon.  523  'j— voc  ^£ivóv  av- 
^■pcó— oi;  /,7./.ov  ex  732  'j~óvo'.7.  S£tvóv  £'7Ttv  av3p(ó-oi;  x,y.x.óv,  ^)  —  Mon.  535 
'p(lwv  Tpó-ou;  y(yv(i)'7>c£ ,  y//]  [xi'7£i  fV  0X0);  ex  742  <piXou  Tpó— ouc  yiyywr/.E, 
u.irrrTrc  hi  ij.r,.  —  Mon.  539  73o)v  7cavTa  •/.ovi';'£t  xal  7wx>.iv  xou.i';'£Ty.t  ex  89 
Y^i  ~yy~y.  ti/.tei  /.al  — 3ĆXiv  x,oai^£Ty.i,  Mon.  584  to  yvó)5"t  nywzoy  7:xr7iv  egt'. 
yyr^mj.o^  ex  730  to  yvto3i  c»7.utóv  ':ravTx/0'j  'tt'-  /p"^'7'.v.ov,  —  Mon.  644 
aytŹTuau^ć;  etti  tu)v  xy./,ójv  i— 07.ąa  ex  596  av7.7t7.ui7Ł;  etti  T(ov  K.7.X(ióv  M:avTtov 
'jTT^oc,  —  Mon.  747  /7.piv  y^apćj^ou,  "/.7.j'  o'70v  it/uei;  oy-wc  ex  635  /aptv  /api- 
^0'j,  ■/.7.3"'  o'70v  inyjfM  hy/^źiz  •*).  In  his  quidem  versibus  Meinekii  incuriam 
parvae  lectionum  discrepantiae  aliquatenas  levant;  nullam  vero  excusa- 
tionera  loci  habent  octo ,  quiquidem  in  editione  Meinekiana  sine  ulla 
seripturae  varietate  repetantur:  Mon.  58  et  599  ,'itouv  7.Xu-co;  J"v7]tov  óW 
0'j  pźSiov,  263  et  673  iSća;  vómCz  Ta)v  0'-Xcov  t7.;  Tujy/fopac ,  325  et  683 
>wóyov  — 7.p'  £/.rpou  \)Ą-oy  '"'CC^f*'''^  cpi).ov,  451  et  701  ~pó;  ulóv  ópyY]v  oux  £y£i 
yp-/]GTÓc  ~7.T'/jp,  478  et  629  GtoTTjpia.c  TTjaswy  7];j.£po;  Tpó— oc,  509  et  731 
TO  ^•?yV  7.1'j-w;  7.vf)pó;  £'7Tiv  £'jTu/oO;,  583  et  703  :roXu7rpayij.ov£iv  yXkóx^iy.  [j:f\ 
poulou  x.ax,7..  586  et  719  Ta  fV  y^ry/^y.  yA-Jhr^  'j-jaoopa;  £py7.'^£Tai.  Siniili  ratione 
sylloge  PV ,  de  qua  in  Menandreis  adcuratius  egiinus,  quinque  versus 
in  diveróis  capitibus  repetit ;  scilicet  243  (cap.  XXV  et  XLVI),  325 
sive  683  (cap.  XXIX  et  LVII),  411  (cap.  XXXII  et  LXI),  509  sive 
781   (cap.  VIII  et  XLII),  557  (cap.  L1V  et  LXXII).  ^) 


')  Falluntnr  F.  W.  Schniidtius,  Kritische  Stiidieii  zu  den  griecliischen  Dnuiiati- 
kern  etc.  yoI.  III  (1887)  p.  77  sq.  et  Blaydesiu.s,  Adver.sar.  in  Comicorum  Graecorum 
Fragmenta  I     p.  165. 

''■)  F.  W.  Schmidtii  coniectura  (o.  1.  vol.  III  p.  82)  reiectanea  est. 

')  Mon.  622  o-ou  yiJ^aW;  ćiai,  7tiv:'  sijtv  /.a/a  cum  Mon.  69-4  ćI;i:o'j  vovat/.E;  etat, 
Ti-k-n  h.v.  /.a/.a  coii.sulto  coinponere  neglexi,  siquidein  alter  locus  (Menander  fr.  8()4)  in 
syllogen  Meinekianam  prave  ex  Stobaeo  (Flur.  LXXIII  58)  iniepsit  cf.  „Meiiandiea" 
p.  854 

^)  Pro  Mon.  117  o'Jqj.op'^o;  £"tT,v  <).-j^Kkw  r,  •/.a-/.r,/>óvo;  caj).  LXI  lcg'iiiiii.s :  oJ;[j.opooi; 
£u,v  (xiXAov  T,  y.aAo;  /.a/.ó; ,  contra  cap.  LXIX  ou;[AOpciOi;  \'Z\f\  [j.aXXov  ^^  -/.a/.rjyiiipoc  exhibet. 
Qni  loci  disiiinctissinii  snnt  inaxinie(ine  divor.sl  cf.   ,.Menandrea"  j).  .^fi.ó. 
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2)  Mon.  577  ^'jzyję  laTpóc  £(7tiv  ó  y^r^czoc  (^'Skoc,  ubi  lóyo;  pro  cpiXo: 
scripserim  cf.   infra. 

Deinde  B  versuum  orclinem  ab  A  suppeclitatum  ita  inmutat,  ut 
Mon.  263  (sive  673)  et  257  post  Mon.  266,  non  antę  Mon.  266  conlo- 
cet ;  manifesto  in  codicis  A  libra rio  est  culpa,  qui  versiis  priraitus  omissos 
falso  loco  suppleyerit. 

Trimetri  deniąue  ex  B  accedunt  quattuordecim,  ex  qnibus  tantum- 
niodo  octo  apud  Meinekium  recurrant:  78.  200.  254.  333.  469.  471. 
473.  756.  Non  comparent: 

1)  £v  yap   yuptw  {/.a^iTTa  ■/cptveTa.t  toÓtto;. 

Legenduni :  £v  apyuptto  [xaXi(7Ta  x.piv£Tat  TpÓTuoc  cf.  Antipbanes  fr. 
232,  5  sqq.  (vol.  II  p.  113  K.)  7uXo'jto;  śi  [iaTa^j;  ettiy  iv- 
3p(ó-0'j  Tpó— ojv  I  OTav  £ij-opd)v  yip  y.iaypy.  TcpaTT/]  Trpayiy.aTa,  |  tć 
T0iiT0v   7.7:0 ^'/^ay.^T    av   oO/t  olzi  tzoizI^  ; 

2)  '(rfiO^  [7.£Tpr^i7ac  TÓv  fiioy  Trpóc  TÓv  j^^6vov. 

In  B  trimetri  introitus  parum  dilucide  est  expressus.  Verum  vi- 
detur:  '(tj  aujj-p.Erpi^^ac.  Similem  sententiae  colorem  babes  apud 
Plutarchum  „  non  posse  suaviter  vivi  secundum  Epicurum " 
17  p.  1098  E  T(7)v  ^i  77pó;  to  ■x.a.'Xóv  óp[j-(Sv  y.yX  t7]v  ItcI  tw  xaXw 
Ti[7//]v  /.ai  yapiv,  o  O /.  £(7tłv  auTa)v  ;7.£Tpov  to  O  ^lou  ypóvoc, 
unde  Yersus  (Comic.  Incert.  n.  1241  vol.  III  p.  614  K.)  oux 
£(7Tiv  7.uTa)v  [7iTpov  ó  TO'j  piou  ypóvoc  cum  Wyttenbacbio  eruendus 
est,  licet  obloquatur  Cobetus  Mnemos.  N.  S.  vol.  I  (1873) 
p.  360.  —  Locutionem  ipsam  duo  Sophocbs  exempla  optime 
inlustrant:  0.  R.  73  /.yJ  [x'  '/;y-ap  tjSt]  E'J[J-y-£Tpoó[7.£vov  y^ó^to  |  IutieT 
et  936  x.ai  toj  [j-7.x.pw  y£  /7U[j.[7.£Tpoó[7.£vo;  yzóyiji^  ^)  —  neque 
quidquam  ofFensionis  praepositio  -rpó;  adfeiTc  potest:  eodem 
modo  <jU[j,[x£Tpo'j[7.ai  -rrpóc  Tt  dixerunt  Plato  Tim.  p.  39  C,  Po- 
lybius  IX  15,  3,  Sextus  Empiricus  Pyrrbon.  I  98  p.  23,  23 
(Bekker),  —  Tuy.jj.eTpoc  Tupóc  ti  Plato  Leg.  I  p.  625  D,  Tim.  p. 
67  C.  90  A,  Polybius  VIII  8,  1 ;  15,  4,  —  '7u[7.[7.£Tpta  -^/ą  ti 
Plato  Sopbist.  p.  228  C,  Reip.  VII  p.  530  A,  Tim.  p.  66  D. 
87  D. 

3)  vó[xi^E  7cXouT£tv,  av  (^'CkoMC  7:oXkouc  iyrfi 

Facit  buc  Mon.  526  cpi^ouc  £/wv  vó[xi!^£  j^Tj^aupou;  £y£tv  cf.  prae- 
terea  Antb,  Pal.  X  39,  1  ^yj^aupó;  [xeyac  ectt'  aya3'óc  (piXo;,  'llXió- 
%<jr^t^  Sextus  apud  H.   Scbenkelium ,  tI''Ao'7Óip(ov   >.óyot  (P"'lorilegia 


')  Alium  sensum  phrasis  au|j.[jL£rprj<3aa^at  [iiov  apud  scriptores  Byzantinns  indiiit.  cf. 
G.   Diudoriiiis,   n<l   Soplioclis  Tragoedias  ainiotationos  (Oxnii.   LSHfij   ji.   5-1-. 


CURAB    MKNANDREAE.  177 

duo  Graeca  —  1888  —  p.  11)  n.  66  źpiorrouc  ^-/jcry.-jpou;  touc  filouc 
Yfou  et  Gnomolog.  Vatic.  n.  86  („Wiener  Stirdien"  vol.  X  — 
1888   —  p.    7)  ó  auTÓ;    (scil.    'AXe^a.v§po;)    [X£Xacov  ti;    t-}]v   'Ar7iav 

£-1  uiyav  ycal  -'kvjr;iov  '{jynCkiy.  A7.p£iov  [j'i);X£Ł  i7-p5CT£U£'.v ,  r^si^ac 
Touc  <p(Xouc  £i-£V  TO'jTot;.  —  Itacpic  cavendum,  ne  falso  senten- 
tia  extricetiir,  quam  innuunt  Platus  Trucul.  885  veruni  ost 
V  erb  u  ni,  quod  memoratiir:  ubi  amici,  esse  ibidem 
opes  et  Quintilianus  Instit.  Orat.  V  11  41  Ea  quoque, 
((  u  a  e  V  o  1  g  o  recepta  s  u  n  t ,  h  o  o  i  p  s  o  ^  q  u  o  d  i  n  c  e  r  t  u  m 
a  u  eto  rem  habent,  velut  omnium  fiunt,  quale  est: 
ubi  amici,  i  b  i  opes. 

4)  ^£vo'j;  vó[j-'/(£  TO'j;   ai£T-^;  ovt7.;  ^£vou;. 

5)  7r£ipu)  (i>.7.p-/jvai  [xa).).ov  r^  %\7.-t^  >ivkv. 

Idem  versus  in  Urb.  170  (FI  16  p.  445  Meyer)  dclitescit:  7r£ip(o 
[i>.afi-/;v  [j.y.lio-zy.  \  ^iy,y.c  t/VM^  unde  £/£tv  pro  \t(ziv  recipiendum  est. 

6)  p'u— y.poc  ojv  ypryr>TÓv  oux,  £^£'.:  o(Xov. 

Legendum:  pu-apó;  u:rźp/cov  yp7j'7Tov  o-jy  £;£',;  0'!Xov,  quara  emen- 
dationem  extra  omnem  dubitationis  aleam  sententia  comraunis 
p'u7r7.pó;  'j-źp/(ov  ou/^  £;£c;  api<jTOv  'pćXov  ponit,  quam  exliibent 
Antonius  I  24  p.  29,  26  (sub  Libanii  nomine,  ubi  lemma  ad 
sequentem  sententiam  pertinet),  sylloge  codicis  Parisini  Gr.  1168 
(f.  146^  —  162^)  f.  Ió9'-  n.  171  aliique  fontes  indicati  ab  H. 
Schenkelio  ad  Gnomolog.  apt'7Tov  -/.al  7:pa)Tov  [xx3r^[X9c  n.  108 
(„Wiener  Studien"  vol.  XI  —  1889  — '  p.  31).  Gregorii  Na- 
zianzeni  testimonium  (p''j7ra.póc  wv  oO)^  e^eł;  apic?Tov  (piXov)  infra 
proferetur. 

Seclusi  particulam ,  qua  mulieres  inprobae  insectationibus  pe- 
tuntur,  ut  ([uae  a  sylloges  nostrae  ratione  prorsus  abhorreat.  Eius- 
modi  cavillationibus  librarii  scioli  saepius  ex  libidine  sententiarum 
corpuscula  claudunt  cf.  o.  gr.  Gnomologium  Baroccianum  apud  Waclis- 
muthium,  kStudien  zu  den  griechiscben  Florilegien  —  1882  —  p.  215  ^). 
In  B  ultimum  dictum  librarius  ex  Sirach.  detorsit  XXV  15  sq.  (oux 
£'7Tt   x£ozX'/j    'jTcip   /,c'p7.A'/]v  6'pscŁ); ,    x.7l  oux,    £(7X1    iruiy.o;    uTcłp    irup.óv   cyirpoO" 


')  Apophthegmatum  fontea  ąuosdara  Wachsmuthius  excitavit;  tantummodo  ad  n. 
215  haec  editoris  notula  comparet:  Solo  ni  s  apophthegma  mili  i  aliunde  igno- 
tum  et.  tamen  quae  ad  Gnomol.  Vatic.  n.  504  a  nobis  congesta  sunt  testimonia  „Wie- 
ner Studien"  vol.  XI  p.  224. 
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pac),    horridissimos  versiis  ipse  composuisse  putandue  est  ^). 

lam  vero  de  sylloges  ipsius  auctore  ąnaestio  exoritur.  Quaestioi]em 
codex  B  adfert,  quiqiiidem  nostrum  Monostichorum  corpus  Gregorii 
Nazianzeni  carminibus  intexat.  Ac  primo  cpiidem  adspectu  oranes  vex'sus 
ad  Theologum  auctorem  reterendos  esse  facile  effici  cogiąue  potest, 
facilius  tamen  re  diligentius  considerata  coniectura  illa  ad  inritum  redi- 
gitur,  cum  plures  conlectionis  nostrae  trimetros  ad  auctores  Gregorio 
longe  superiores  redire  ceriissima  testimonia  doceant.  Pertinent  iiuc: 
Mon.  4   a3'avaT0v   iy^^y^j  a'/]  ©'jIztts  3v7]toc  cov. 

Cf.  Incerti  tragici  versu3  (n.  79  p.  854  N.)  apud  Aristotelem 
Rhet.  II  21  p.  1394",  21  et  in  codice  Parisino  2991  A  apud 
Boissonadum  Anecd.  Gr.  vol.  III  p.  467,  7 :  a3ava.Tov  6pY7]v  [7.7] 
cyAy.GGZ  («p'jXaTT£  Anecd.)  ~  wjtóc  cov.  Plura  suppeditabunt  „Sche- 
dae  Menandreae"  ad  n.  5. 
M  o  n.   26   avSv6;  yy.pa/.TTjc   k/.  lóyou  y^nóz'CC,t':7.''. 

Versu  nostro  Menandrum  et  in  Arrhephoris  (fr.  72)  et  in  He- 
autontimorumeno  (fr.  143)  usum  esse  testantur  Orion  Antho- 
logn.  I  11  et  codex  Berabinus  ad  Terentii  Heautontim.  II  4, 
4  (384)  nam  mihi  qnale  ingenium  haberes,  fuit  in- 
dicio  oratio.  Menandro  tribuit  etiam  sylloge  G.  Meyeri,  die 
athenische  Spruchrede  des  Menander  und  Philistion  v.  304  p. 
293;  consulantur  insuper  „Schedae  Menandreae"  ad  n.  4. 
Mon.   78  (om.  Ai   ptov  xa>,óv  "(r^;,   av  yuv7.i:x.7.  uĄ  c/;/;;. 

Philemoni  (fr.  239)  Stobaeus  vindicat' Flor.' LXVIII  20  (<I>iXiTa 
A,  ^Pikr^Trj'j  Trinc.  cum  Apostolio  IV  97").  —  Ceterum  Meine- 
kii  coniecturam  tpś©'/)?  pro  lyr^c  optime  codex  C  (Laurentianus 
Plut.  LX  n.  14)  confirmat  cf.  Mon.  468  p?.ov  ,&fev  (^-^c,  av  yu- 
wxA.7.   [7//]    TC  £©■/];,    Monost.  Paris.    10    („Wiener    Studien"  vol. 

XIII    p.    58)    a[X£lvóv    £'7TIV    dv^pi    [X7j    yaa£T7]V    Tp£0£lV. 

Mon.   80  y^cÓTTT];  ^Aliazy.  ~y.\Ty.y'q  izzipGi  xpaT£'tv. 

Chareti  (fr.  2  p.  826  N.)  adsignat  Stobaeus  Flor.  XXXIII  44, 
ubi  recte  •:Ta.vTayo'j  extat.  Eandem  meraoriam  praeter  Antonium 
I  73  p.  73,  46  et  Maximum  20  p.  597,  19,  qui  itidem  Cha- 
retem  tamquam  auctorem  adgnoscunt  ^),   servant  C,  I  (codex  Va- 


^)  Similes  sunt  Joannis  Pediasimi  azlyo'.  ii;  Y-^^jca.y.a.  7:ovr(pav  zai  y.a/.ó-poTćoy,  ąuos 
aliis  praeeuntibns  Christianus  Walziiis  in  Arsenii  appendice  p.  515  sq.  edidit. 

*)  Nihil  de  Antonio  et  Maxiino  Nauckius  monet,  sicuti  etiam  ad  Antiphan.  fr. 
289  Kockius  Mon.  173  laudare  neglexit;  eiusmodi  supplementa  saepius  tacite  a  nobis 
adiecta  esse  semel  dictum  esto. 
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tic.  Gr.  305),    K   (cod.    Vatic.    Gr.    915),    PV,  Urb.  4  (p.  423 
Meyer). 
M  o  n.    130  f)£tv7.l  yas  al  yuvaixe;  £up('7x.£iv  T£yva;. 

Versus  recurrit  apud  Euripidem  Ipliig.  Taur.    1032. 

A[  o  11.     173    Zi    ^Yr^-r);    £1,    (i£>>Tl'7T£,    3v7]Ta    /.al    Cp2Óv£l. 

Antiphani  (fr.  289)  tribuunt  Stobaeus  Flor.  XXI  4,  Maximus 
56  p.  662,  41,  Gnomica  Basileensia  n.  32  p.  148  ^),  Menandro 
codex  Tubingensis  apud  K.  Burescliium,  Klaros  (L.  1889)  p. 
125  n.  87. 

Mon.    179  £'7T'.v  A'!/,-/];  óc^alaóc,  o;  Ta  7:av3"'  ópa. 

Tam(|iiam  versus  qnintus  recurrit  in  poetae  novicii  fragmcnto, 
quod  Philemoni  (fr.  246)  adscripsit  lustinus  Martyr  dc  monarch. 
3  p.  138,  Diphilo  Clemens  AIexandrinus  Strom.  V  p.  721,  Eu- 
sebius  Praep.  Evang.  XIII^  13  *),  Theodoretus  Therapeut.  6  p. 
88,  5.  Sine  auctoris  nomine  laudant  Plutarchus  adv.  Colot.  30 
p.  1124  F  (unde  Incerti  tragici  fragnientum  effecit  Nauckius 
n.  421  p.  920)  et  Apostolius  VII  98^  Menandro  versus  ectti 
A'a7]c  6o^y.Xu.o;  o  ^)v£77aiv  7tavTa  (sic)  adsignatur  apud  G.  Meye- 
rum ,  die  athenisclic  Spruchrede  des  Menander  und  Pliilistion 
V.   127  p.  281. 

]\[  o  n.    193  LOiTfi  7TOv7]pac  3avaTo;  abćTWTEOo;. 

Non  diversus  est  Aeschyli  versus  (fr.  401,  1)  apud  Stobaeuni 
Flor.  ex XI  17  '^wTp  -ov7]pa;  3'avaT0c  £u— opcoTEpoc,  siquidcin 
aipETcÓTEpo;  pro  £'J77opcÓT£poc  reponenduin  est  cum  Nauckio  cf. 
„Schedae  Menandreae"   ad  n.  14. 

M  o  11.  300  -/.yjMC  ~Vizn^7.'.  u.S.Wov  r^  7rXo'jT£tv  x,a-/.d)c. 

Antiphani  (fr.  258,  1)  vindicat  Stobaeus  Flor.  XCVir  J,  Cra- 
toni  (sive  potius  Crantori)  Maxiraus  2  p.  571,  37,  codex  Pa- 
risinus  Gr.  1168  f.  116%  Apostolius  IX  43,  Catoni  (sic)  Anto- 
nius  I  33  p.  44 ,5.  —  A  et  B  xp£0TTOv  pro  [Aa).Xov  ofFerunt  3), 
eandeiiiąue  scripturam  adgnoscit  Gregorius  Nazianzenus  Carm. 
I  2  n.  28,  145  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  867),  sed  prae- 
stat  cxquisitior  lestio  u.aAXov,  quam  codem  modo  Antiphanos  ad- 
bibuit  fr.    101   ev  v-^   :r£v£'j3a'-    aaXXov  yj  -Xouto'jvt7.    -X£iv,    ubi 


*)  Sciiptores  aliquot  Gnomici  ed.  J.  Frobenius  (Basil.  1521). 

^)  Meinekii  errorein  de  Eusebio  (vol.  IV  p.  67)  Kockius  fideliter  repetit  vol.  II 
p.  589. 

^)  Apud  Antoiiiura  linbes :  y.pi^Taov  zaAwę  -eysaftai  fjiaAAO"/  5^  ~Xou-.ii-^  y.a/.o);.  Le- 
ctionera  xp£tTTov  falso  praefert  Blaydesius,  Adveisar.  in  Coraicoium  Graecorum  Fragmenta 
I  (J890)  p.  im. 
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x3eiTTov  ( /cp£T(7'7ov )  praebetit  Stobaeus  Flor.  LIX  15,  Crameri 
Anecd.  Oxon.  vol.  I  p.  189,  4,  Etymologicum  Magnum  p.  415, 
29,  Etymologicum  Gudianum  p.  233,  52  ^),  Suidas  voI.  I  2  p. 
800,  8  (Bernhardy)  s.  v.  */]  ^),  genuinam  memoriam  i7.y.).Xov  servant 
Diogenianus  IV  83,  Diogenianus  Yindob.  II  77,  Gregorius  Cy- 
prius  Leid.  II  14,  Macarius  III  79,  Suidas  vol.  I  2  p.  234,  9 
s.  V.  £v,  Apostolius  VII  27 ;  cf.  Comicus  incertus  fr.  480  Kock 
(vol.  III  p.  498)  ■7:yXivhzo\jĄ'iy.i  [/aXXov  t]  xa/,a)c  Ó3au.eiv,  Grego- 
rius  Nazianzenus  Carm.  I  2  n.  10,  392  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII 
p.  708)  ao'Lw  T:iYrf:y.  <j.y.Wov  tj  !Vltóav  /<.a/cóv  ^),  ibid,  n.  28, 
146  (p.  867)  Ta7r£tvóv  £tvai  [xaX>.ov  t]  'x;u<7có[7.£vov,  denique  incerti 
auctoris  *)  versus  apud  Gregorium  Nazianzenum  Carm.  I  2  n. 
39,  4  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  968),  Anecd.  Oxon.  vol. 
I  p.  189,  7,  Etymolog.  Magn.  p.  415,  31,  Etymolog.  Gudian. 
p.  233,  55 :  pavi;  (pp£vci5v  [j.oi  [j.aXXov  y)  [iij3óc  TÓy/^c.  —  Apud 
Menandrum  fr.  588  xp£'rTTov  yźp  etto,^  ,  av  Ty-OTrr^  ti:  y.y.Ta  Tpó- 
7rov,  [  [7-7]  7róXX'  ar^Swc,  ÓAiyy.  fV  y^icoc  £/£iv,  [  7v£viav  t'  aXu7rov  [xal- 
>ov  7]  7r'>.o^iTOv  m/.pÓY  V.  3  Stobaei  codices  (Flor.  XCVII  2)  par- 
ticulam  t'  omittunt;  itaque  fragmentum  peculiare  eadem  ratione 
compositum:  ~tv[yM  x}.utov  aa'),Xov  t]  7r).o'jTov  7w'./.póv  lucramur, 
Meinekii  vero  sententiam,  ^zkovj!  tyzvj  antę  7:£vćav  —  -t/cpóv  sup- 
plentis  (Praef.  ad  Stob.  vol.  III  p.  XXXV) ,  commode  dimit- 
tere  possumus. 
Mon.  415  ouÓ£lc  u.zz'  ópy/jc  v.r:(^ffJk&q  |iou>cu£Tai. 

Eundem  versum  sub  Epicharmi  nomine  (Inc.  23  p.  261  Lorentz) 
laudare  videtur  Stobaeus  Flor.  XXI  18  oOr^E  £l;  (oufVt;  Codd.) 
ou()£v  [j.tz  opYT];  x,7.Ta  TpÓ7:ov  [iouX£u£Tai.  Nostro  loco  y.fjoyJMę  pro 
xaTa  Tpó-ov  facili  opera  ex  Mon.  412  0'j()tlc  to  [j.z>.loy  y.at^ykCóc 
Ł-iGTy.xy.i  inrepere  potuit,  ubi  clausulam  icroy.lwę  (^ouleósTy.i  ot- 
lerunt  PV  et  Ps.  -  Callistlienes  II  16  p.  73'^  (Mueller),  innuit 
eorrupta  Gnomologii  Urbinatis  seriptura  n.  146  (O  13  p.  442 
Meyer) :  ou(i£lc  tóv  7wÓ>,£ij.ov  y.G(^y.lCiz  pouX£TaŁ  cf.  etiam   Philistion 


*)  Sturzii  textu8 :  xp£iaa(ov  £V  yf]  :i£v£(j^ai  tj  ::XouToovTa  rXć"ŁV  mero  errore  niti  vide- 
tur;  scribendum  erat:  y.pslaao';  £v  yr)  n^/za&M  xtX.,  qiieniadmo(lnin  Antiplianis  verba  citan- 
tur  apud  Suidam  et  in  Anecdotis  Crameri.  Ccteniin  Kockius  Etymologici  Gudiaui  te- 
stimoiiiuin  prorsus  neg']exit. 

'^)  Mon.  664  consulto  seelusi ;  cf.  Meiiandrea  p.  352.  ' 

^)  De  versus  ipsius  auctore  infra  coniecturam  proterenms. 

*)  Cf.  qiiae  dixi  ad  Gnoniolog.  Yatican.  n.  97  („Wiener  Stiidien"  vol.  X— 1888 
-  p.    IH). 
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apud  G.  Moyoruni .  die  atheiiischc  Spnichrede  des  McnandtM* 
und  Philistion  v.  205  p.  286  tt;;  yap  tu/tj;  to  ;/.eXXov  r/jy.  i-<.GT7.- 
rM  et  Eustratius  in  Aristotel.  Eth.  VI  3  (Aid.  88'',  29  -  p.  290, 
29  Heylbut)  óia  toOto  "/.zl  ó  \r^usjn^iYrfi  y.y.TaiTwójy.syoc ,  ort  toO 
a£l'XovTOc  a— OTŚT£'j/ev ,  o-jtco;  śauToO  i— $t/.£'jŹ'77.to  t/]v  aiT'-av, 
ouSsic,  £i7:óv,  TTEoi  (uncis  incluserhu )  to  [j,£XXov  acr^pa^o)? 
[iiou).£'j£T7.'-.  —  Do  locutione  -/.y-y.  Tió-ov  cf.  Mon.  229  (")£ov 
<7£^0'j  /.al  — 7.VT7.  ~oy.c.SK  "/.aTa  t:Ó770v  (/.aTa  too— ov  pro  £v^£fo; 
obtiilit  codex  Parisinus  1 168  in  Boissonadi  Anccd.  Gr.  vol.  I 
p.  15Ó,  7),  Antiphanes  fr.  39,  2  -Sii-y.T-^GEic  y.y-ovi'jt'.  y.7.z7.  toó- 
■7vOv  I  T7.;  /stpac,  Alexis  fr.  125,  10  sq.  7.-avT£c  ayo^acrou'?!  v.aT7. 
Toó— ov,  fr.  280.  1  sij.  w  —7.1,  [j-syiTTo;  zjyyóc  inzi  u.oi  to  c»£  |  3p£- 
yz'.  X7.T7.  Tcó-ov,  Dionysius  ft\  2,  6  (yoI.  II  p.  423  K.)  TO'j'i/ov 
-oiTJTy.'.  /.y.Ta  Tpó-ov,  PliileBio  fr.  88,  2  zi  t'.:  £;£Taj^oi  /. y.TŻ 
Tpó-ov,  Menander  fr.  148,  1  loyiay.G^y.i  A.y.'^y.  t^ó-o^^  Apollo- 
dorus  fr.  17  (vol.  III  p.  294  K.)  yy.lz-oy  x'r/ri  '<7ti  TTpścyu-a,  yy.- 
>.£— óv  7.).Xa  ^£1  I  7.'jT7jv  0£p£iv  /.y.ry.  TpÓT70v,  cóc— £p  (popTĆov,  —  Plato 
Phileb.  p.  33  C,  Hipp.  'Mai.  p.  286  D,  Polit.'  p.'  310  C,  Cra- 
tyl.  p.  425  B,  Peip.  IX  p.  581  B,  Hyperides  Epitapli.  Gol. 
IX  57  (Blass)  aliiqiie  scriptores  recentiores. 
M  o  n.  449  7:o).).d>v  ó  /.7.ipó;  yLyv£Tai  Si$7.crxaAoc. 

Ad  Meuandrum  auctorcni  referunt  gnoniac  iyienandri  et  Phili- 
stionis  ex  codice  Parisino  116()  editae  (voł.  IV  p  335  Mein.) 
V.  1,  ubi  habes:  770AA(iv  ó  y.y.zdę  yLV£T7.'. -7.p£Ttoc  (cf.  Studemund, 
Ind.  leet.  Vratisl.,  aest.  1887  p.  40).  Uy.pyJ.rioc  etiani  in  PV  le- 
gitur,  attanien  scripturam  r^tf^źcr/.y.Aoc  praeter  A,  B  aliasąue  Mo- 
nostiehorum  conlectiones ,  e.  gr.  cod.  E  (Vindobon.  Thcol.  Gr. 
n.  128),  I  (Vsit\c.  Gr.  n.  305),  K  (Vatic.  Gr.  n.  915),  Urbin. 
n.  166  (D  12  p.  444  Meyer),  adgnoseit  Antonius  I  47  p.  53, 
41  (Gesner),  conlirmant  codex  Parisinus  1168  f  158'  n.  161 
(sive  Gnomologium  3Ćp'.<7Tov  y.y.i  — p(I)Tov  u.y3rjU.y.  n.  100)  ^)  -olloic 
ó  y.yizoc  z~\  —y.ni  toTc  — pxya7.'7i  ywETzc  ()'.hy.r;y.y.\oc  et  versus  pro- 
verbialis  (Macarius  VII  24,  Mantissa  Proverbioram  II  65,  Apo- 
stolius  XIV  40")  ~o/Jx<yj  ó   A'.'j/j;  v{v£T7.'.  ^'.ŚaT/.aAoc. 


*)  „Wiener  Studien"  vol.  Xl  p.  30.  Varia  lectio  TzoWoic,  (pro  -oXX(ov)  sine 
(lubio  genuinum  textun]  ("oaaoI;  ó  zatco;  yiy''^"*'  oioao/.aAo;)  expriniit  cf.  Mon.  706 
"poTTcTćia  TCOAAol;  £7Tiv  aiTia  /.ay.'ov.  Eodem  mendo  laborat  Mun.  220  f,  'f/Miia  ~oX- 
XoJv  (1.  r:o/.Xo;;)  ii-:'j  aiTia  y.x/.i')^i  cf.  cod.  K.  f.  46*  tzoW  oTc  y.xY.wi  f,  yAfTJaaa  -'btf:  aiT-ia  cl. 
Mon.  205  rj  YXaj5aa  "oaaoLic  etę  oX£^pov  fffa.-^v^. 
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M  on.  47 1    p5:ov  Tv5'.paiv£'iv  yj  ':zxjóvTX  y.7.0TZozXv. 

Idem  versus  (quera  auctoris  nomine  suppresso  laudant  Orion 
Anthologn.  VIII  24  et  Stobaeus  Flor.  CXIV  5,  respiciunt 
Cassius  Dio  XXXVIII  18,  Choricius  Gazaeus  fr.  24  p.  286 
Boiss.)  recurrit  apud  Euripidem  Alcest.    1078. 

Mon.   532  (pvJy    ■/]Sov7]v  'p£poucr7.v  '^jitzoo^  ^\y.'^r^v. 

Alexidi  (fr.  295)  vindicat  Stobaeus  Flor.  VI  24.  —  Gemellum 
proverbium  7]f)ov/]v  C)£Oy£  tlx.tou'77.v  X'j77y]v  (Mantissa  Proverbioruni 
I  65)  ex  sententia  communi  manarit,  quam  Soloni  adsignant  De- 
metrius  Phalereus  in  Stobaei  Florilegio  III  79  ,S  (•y]fWv]v  osCiye, 
T^Tię  X'j7r7]v  Tix.T£i),  aliique  testes  apud  G.  Brnnconem,  de  dictis 
VII  sapientium  a  Demetrio  Phalereo  collectis  (Acta  seminarii 
philologici  Erlangensis  vol.  III  —   1884  — )  p.  337  sq. 

M  o  n.  544  yyXozv^  £— '  y-iajpoic  ouÓ£7roT£  yp"/]  Tzpdy^.y.Giy. 

Versus  textum  Meinekius  ex  merooria:  /aip£iv  It:'  aw/pw  o'jf^£- 
— 0T£  ypy]  Tczy.yy.y.  recuperavit;  band  małe  A  offert  yyJ.^v.v  Ł-^  y.in- 
ysot;  ouS6Xcoc  ^zX  Trpayy.aTt  (B:  ■/7.óp£'.v  —  o'j^ó7^(o;  ou  — paY[7.a'7iv),' 
nescio  tamen ,  an  Sopboclis  delitescat  fragmentum  (n.  840), 
quod  servat   Stobaeus   Flor.  V   14   y7.b£iv  ł— '  '/iT/patę  TjfWaf;   oO 

M  o  n.   550  'l^yrfi  vo'70u'7'/;c  etti  oapaa/,ov   AÓyo;. 

Procul  dubio  Aeschyli  versus  innuitur  Prom.  378  ópyv;c  ^oWj^r^c 
£i'7iv  izTpot,  lóyoi,  ubi  'y'-*"/;/;;  pro  opyr.c  adgnoscunt  Plutarclius 
Consol.  ad  Apollon.  2  p.  102  B,  Georgius  Pachymeres  Declam. 
XI  p.  222,  14  sq.  (Boissonade),  Georgides  in  Boissonadi  Anecd. 
Gr.  vol.  I  p.  100,  5,  Eustathius  Thessalonicensis  ad  Honieri  U 
8,  37  p.  696,  33  et  15,  44  p.  1005,  21;  cf.  etiam  Gnomolo- 
giura  aoŁ'7Tov  x.ai  -rzMToy  uAbr^u.y  (., Wiener  Studien"  vol.  XI  p. 
39)  n.   154  'It^jyrfi  \oaou'j'/jc   iarpo'!   £itj'.v  yvr^'jtwv  'kóyoi. 

M  o  n.   57(i  yJj\y'Cz  "/.piv<f)v,   a/.la   l/.t]  3''jao'j[j.£vo;. 

Demonacti  vindieant  (fr.  2  p.  827  N.)  Georgides  in  Boissonadi 
Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  118,  11,  Antonius  II  53  p.  121,  44 
{\r^[jsy/,.)^  Maxinms  19  p.  595,  22,  ]\Ieli8sa  Augustana  XXXIV 
17  '),  codex  Parisinua  Gr.  1168  f.  lOi''  (A-/]u.ovaxTou),  1630  f 
192'"  (A-/]aóv7./,T0c). 


*)  Cf.  C.  Wachsmuth,  ^^tudien  zu  den  griechischen  Florilegien  (1882)  p.  141.  — 
Gnomologii  Barucci.ani  |)raeceptum  (n.  219)  /.óAaCe  xptv(ov  -■jXj-.r-.\  jj.aX/>ov,  aXka.  jat)  ^u-' 
]jLOU[j.£vo;  Waclisnuithius  ibid.  p.2()(i  ex  niea  ąuidem  sententia  contra  auctoris  mentem  in 
trimetri  forniam  {ySKoiCt  /piv(ov,  aAAa  \x\  5^^'j;jlo'Jjjlevoc)  redegit;  solent  enim  Gnomologi  po- 
etaruni   vorba  leviter  inll(.'xa    prupunerc    e-f.   e.   gr.   Gnom.   Karoce.  70  Atar,v  a£v  tcAołou   óp- 
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Mon.   57S  ij.r^M-oTZ  (^o'j>.ov  7;f^ov^;  <jy.'jTÓv  Troiei. 

Aiiaxandidis  esse  versum  (ft-.  t)0,  1,  ubi  Kockius  vol.  II  p. 
1i)l  nostruin  tcstinioniuiu  neglexit)  docet  Stobaeus  Flor.  VI  2H, 
(|ui  praeterea  alteruin  adiungit  trimetruin  :  \y.'^Yr^;,  yuYai/có;  e7Tiv, 
0'jx   avc):o;  toós. 

Mon.  585  -oOt'  stti  to  '(•?^v  y//]  c-iz-j-oj  ^-7^7  [7-óv(ij. 

Non  difFert  versiculus  sub  Menandri  noraine  a  Stobaeo  laudatus 
CXXI  5"  (fr.  507) :  toOt'  stti  to  "(fr^^  rjuy  eauTw  "(^v  l/.óvov,  de  quo 
loco  Kockius  vol.  III  p.  145  Monostichi  nostri  iminenior  pra- 
vum  conimentum  in  aleam  dedit,  Ceterum  o-jy  śauToj  praestare 
videtur,  aóvw  unice  recta  est  lectio  cf.  Gregorius  Nazianzenus 
Carm.  II  1  n.  12,  714  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  1218) 
oOSei;  yap  ettw,  o;tic  aÓTto  '(^r^  aóvtp.  Adde  Mon,  48  ipsT^s  ■7:S.<ii 
Y,r/X  TU  (1,  -aGiv,  aXXa)  t;//]  <TavT(o  aóvoj  et  76  ^0'jXou  ^'  a5Ścr)4eiv 
TióćcŁ,  ;x7]  irauTw  {;,óvov,  ubi  [7-óvco  ([j.óvw)  distincte  exhibent  co- 
dices  D  (Vaticanus  Gr.  n.  845),  G  (Palatinus  Gr.  n.  122),  H 
(Laurentianus  Plut.  X  22),  conlirraat  Sylloge  codicis  Parisini 
1168  f.  148''  n.  26  (sive  Gnoniologium  ap'.'7Tov  xai  -3wtov  ;xa- 
ir^[j.y.  n.  21)  ^)  ,SouXou  Tra-riy  ape<jx.£iv  -/.al  ay]  TaoTfo  aóv(o  (cauToJ 
|aÓv{o  Cod.). 

M  o  n.  592  /póvo;  Ta  /cpu-Ta  T7avTa  -póc  to  (pto;  jiysi. 

Philenioni  (fr.  192)  sive  potius  Incerto  tragico  (n.  511  p.  939  N.) 
adsignat  Stobaeus  Ecl.  I  8,  26  p.  98,  4,  cuius  haec  est  me- 
moria:  xpóvo;  Ty.  /tsu^Ta  ■:TavT5:  się  <py.oc  jćysi.  —  Nostro  loco  to 
Meinekius  addidit,  ttoóc  A  habet,  [J.h  ei;  (sic)  B;  e  corrupta 
Stobaei  scriptura  Meinekiu3  eliciebat  (C  o  ni  i  c  o  r  u  ra  G  r  a  e  c  o- 
runi  Fragmenta  vol,  IV  p.  61)  /3Óvoc  T7.  -/.pu-Ta  -Źvt  av  ei; 
TÓ  0(i;  ayoi  et  u  —  X.póvo;  Ta  /tp'j-Tx  •H;avT'  się  ^ćoc  ayet,  Kockius 
(vol.  II  p.  530)  Xpóvo;  Ta  -/.pu-Ta  -avT'  asi  Trpdc  ©fu;  aysi,  Nauckius 
1.  c.  /,póvc;  Ta  /.p'j7UTa  7:avj'  a-^w;  £i;  cptoc  ayst.  Equideni  tem- 
ptavi :  /póvoc  Ta  y.po:rTa  7tavir'  oawc  et;  '^oi;  ayst  cf.  Alexis  fr. 
219,  9  £ivat  ^aavuóó-/j  7ravTa  Tav3p(ó-(ov  oXw;,  Philemo  fr.  31,  5 
•;ravTa  S',  av  (7x.07irrj;,  oXtoc,  Diphilus  fr.  87,  5  (ex  Kockii  emen- 
datione)    o)au;     a7r7.vT7.    aaXAov    -^    TauTa;    t;£0£'-v.    —    Versum 


[jLo;,    jjiou    Se  aXu7:ia    et  Mon.    .318    Xi[J.f,v    :rXo(ou    [jiv,    aXu-ia  8'  ooijio;  (iiou  (1.    ;:).oiou  Xta7|v 
laS^'  optjLo;,  aXu~(a  p'-ou),  Barocc.  22.3  O^tjtoc    (jjv  i3-avaTov  [ir^  -^Jamt"    oovr,v  et  Mon.  4  i- 

')  „Wiener    Studien"    vol.    XI    p.   13,    ubi    Schenkelius    in    codice    Parisino   ij.6- 
vov  legi  falso  testatur.  —  Codex  Baroccianus  50  offert :  JjoJao-j  7caatv  if £ay.ćtv,  i  X  X  a  [xt)  saurw 
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ipsuni  iniitando  expressit  incertus  auctor,  qui  „Vitain  Aesopi" 
conscripsit,  p.  48,  5  (Westermann)  -avTa.  Ss  Ta  /cyAuTCTÓi^sya  ó  /pó- 
voc  2tc  cpoj;  ayei  cf.  praeterea  qiiae  congessi  ad  Mon.  459  et  in 
„Scliedis    Menandreis"   n.  7. 

Verum  haec  hactenus!  Causae  finnamentum  in  testibus  exploratae 
fidei  ita  conlocavhnus,  nt  sylloges  nostrae  yersus  a  Gregorio  Nazianzeno 
non  ])rocusos  esse  in  oculos  incurrat.  Nec  tam  en  facili  opera  eo  addu- 
cor,  ut  codicis  Vaticani  meraoriam  prorsus  fictam  et  conimenticiam 
esse  putem :  imnio  argunientis  illis  certis  et  inlustribus  argnmenta  band 
exilia  opponi  possunt ,  quae  rationein  ąuandani  Theologo  cum  Mono- 
stiehorum  corpusculo  intercedere  probent.  Ac  primum  quideni  sententiae 
nostrae  adminicuhim  Gregorii  Nazianzeni  carmina  praebent,  utpote  quae 
quattuor  sylloges  Vaticanae  trimetros  tamquam  flosculos  Theologi  versi- 
bus  intextos  repetant,  scilicet; 

1)  Mon.  300  x.y.Xto;  -i^zn^y-i  jx5;XXov  Tj  7c)^ouT£'tv  /caxwc. 

=  Carm.  I  2  n.  28,  145  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  807), 
ubi  /'.p£i'7'7ov  pro  [xy.Hov  extat.  Eodem  modo  etiam  A.  B  ■/cp£lTTOv 
adgnoscunt  cf.  supra  p.   179. 

2)  Mon.  415  oOócl;  ^.zt    opy^i'  a^osc^wc  {6o'jkz'jz':xi. 

-Carm.  I  2  n.  32,  115  (vol.  XXXVII  p.  925).  Genuinam 
scripturam  zaTa  rpó— ov  (pro  y.G'^yjM;)  neque  Gregorius  neque 
A.  B  servant  cf.  p.   180  sq. 

3)  M  o  n.  423  0'>/.  zgti^  ouósv  /.TTJaa  '/.iWiow  cjiAgu. 

=  Carm.  I  2  n.  32,  97  (vol.  XXXVII  p.  923),  ubi  .Sartoy  pro 
y.yX\iov  legitur.  Eundem  textum  innuit  codex  Parisinus  Gr. 
2991  A  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  III  p.  472,  4,  qui  metri 
compagibus  ruptis  offei-t:  ou-/4  £'7Ttv  o'jSiv  lv  ^ico  ^£>.tiov  (piXou  ^). 
Accedat  Sylloge  codicis  Parisini  Gr.  1168  f.  148'"  n.  25  (sive 
Gnomologium  apŁ'7T0v  '/.yl  7:-jCiiXov  fj,7.3"7][xa  n.  20)  '^)  |3£Xtiov  -/.TTJaa 
otlou  -tcTToO  T(ov  ovTcov  o'jS£v.  — ■  A  Yolgatam  lectionem  exliibet, 
qua  de  cf.  Menander  fr.  644  OTav  vWjyjr^  ti;,  £Ovoo'jvto;  oiżce- 
Tou  I  ouz  £crTiv  ou(^£v  /,--^[7. a  /.aXXtov  ,3((o,  —  B  band  inle- 
pidum  interpolatoris  commentum  venditat:  ouk  ectt'//  ouÓ£v  zTr^u.a 
'Azżlfj<jrjv  Yj  oO^oc  cf  Euripidcs  Orest.  1155  oO/t  znii^  ouSsv  x,p£i<7- 
(jov  7j  (piXo;  Tacpr^c,  Androm.  986  oO/.  £'jTtv  m^h  /.p£icr(jov  oi-/C£iou 
<piXou,  Sopbocles  Pbiloct.  673  7U3cvtóc  yŚ'^'^'''^'  ^-^  xT-^[7,aT0c  xp£ic>C)Cov 
<ptXo;. 


1)  Cf.  quae  dixi  ad  Gnomolog.    Vatic.  n.  471  („Wiener  Studien"  vol.  XI  p.  213). 
■')  „Wiener  Studien"  vol.  XI  p.    18. 


CURAR     i.IKXANnKEAE.  185 

4)   M  O  n.  453  -OYfi^>jv   Tjhyj.  [j:r^hi-rj-t  — oiou  'pŁAov. 

-  Carm.  I  2  ti.'32,  98  (vol.  XXXVII  p.  923),  ubi  y/y^ś-ou 
•/.Tr^'7/-^  orAov  sive  potius  y/zjóś-OTS  /-"''jT/]  o0.ov  lial)es,  cuin  ;j//;r^ś-o'j 
tantuiumodo  ex  prava  conicctura  iiirepserit.  Eodem  ducit  codicnm 
A  et  B  scriptura  :  ar^-OT£  ^.ty^ct/j  [y^^rpr^  ofAoy.  —  De  /'.t-;^'>'/]  cf.  Mon. 
Ols  ;ivov  -coTiy.z  x.ai  o0.ov  /.Tr^T/j  /.yjJj-^i,  Sophocles  Ai.  1300 
-oiO'j;6' £— 7.iv£t;  fV7^Tx  orO /.-yJcrjy.t  oTaouc,  Euripides  El.  1038  [xi- 
[j.eiiT^at  3£).£i  I  Y'^^'']  '^'^'^  yyhzy.  yaT£;ov  -/(.Tafj^a  t  ©''Xov.  Ilec. 
879  Ti;  '70'.  Eov£(;t7.ł  /£ii ;  t:ó3£v  y.-r^Gzi  o  Ta  o  u  c;  Herc.  fur. 
1404  OJ  — 3£c»,Su,  ToióvS'  ivf^pa  yp/j  -/.TÓcT-^a'.  oiAov,  Iphig.  Ani. 
404  y.m,  cptXouc  ap' ou/i  /.  £x.Tr^a7]v  ■zóO^y.c,  Suppl.  225  £uSai;j.o- 
voOvTac  y  i;  fVj[j.ouc  y.TaGJai  cpilouc,  fr.  32,  18  sq.  oiAouc 
o£  To~jc  a£v  |7//j  y7.XwvTa:  £v  AÓyoic  |  ■/,  ś  ■/.  t  •/]  t o ,  —  Solo  apud 
Demetrium  Phalereum  in  Stóbaei  Flor.  III  79  ,S  (=  Arsen.  p. 
435,  3  sq.)  -pi),  o  u;  j^//]  Tayu  ztoJ"^)  0'j;  V  av  x.Trjr7V],  ix7]  rayO 
a7roSozi[xa'(£,  Isocrates  Or.  II  27  p.  20  B  cp  (  a  o  u ;  y.  z  w  y/zj  77Źv- 
Ty.c  to'j:   ,SouAo;j.£vouc,   aX).a  to'j:  tt^;  t?^;  0'j'7£co;   a^wu:   ovt7.;. 

Ad  maiora  YCJiio.  Inter  Gregorii  Nazianzeni  excerpta,  quae  Leu- 
tscbiiis  e  codice  Parisino  Gr.  n.  3058  in  lucern  protubt  -)  praeter  Mon. 
423  et  453  -^j  ąuattuordecim  conlectionis  nostrae  vęrsus  sunt  recepti,  quo- 
rum  nec  vola  nec  vestigiuin  in  superstitibus  Theologi  carminibus  ad- 
paret,  scib'cet : 

1)  Mon.  200  {^o)a£v  yAoywTcoc  xpo;óo-/.covT£c  l/.t]  5av£ŁV. 

Cf.  V.  72  (^(ii[A£v  av£vTco;"  [AT]  7ipoc()ox,w[X£v  5"av£tv.  —  B  [7--/]  ~:o;- 
So/.oivT£;  pro  77pocSox.<:ovTE;  ayj  exbibet,  refragante  metro.  —  Ver- 
sus  ipse  fortasse  ad  Menandruni  auctorem  redit ;  cui  sententiae 
Menandri  praeceptum  suffragaretur,  ab  Ausonio  Latine  redditum 
XXIII  18  p.  427  (Peiper):  Re  fruere  ut  natus  mortalis: 
di  ligę  sed  rem  |  tamquam  immortalis.  Fama  est  in 
utroque  verenda,  nisi  versus  illos  a  Bartholomaeo  Merula 
expressos    csse    constaret  ex    epigrammate    Lucianeo   Antb.  Pal. 

X      20     (ÓC     T£3'V/J^ÓV.£V0:     TO)V     'j(oV      aY7-^(0V      7.-óla'j£,     I     ÓK     ^k     ^il(ó- 


')  Sententia :  [xr,  Ta/ew;  toj; '^iaou;  /.Tfo  inter  Clitarchi  gnomas  extat  in  Hois!.sona<li 
Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  1H2,  1;  Soloni  praeceptum  cpiAoj;  af,  -x/żio-  /.Tfo  tribnit  idem  codex 
(I'arisinus  16.30)  ibid.    p    186,   10  et.  etiam  Brunco  o.   1.  (ad  p.   182)  p.  .340. 

2)  Com  mentati  on  is  de  Yiolarii  ab  Arsenio  compositi  codice  ar- 
chetypo  particula  prima  (Ind.  lect.  Gotting.  aest.  1856)  p.  5  sqq. 

')  Mon.  42.S  ibidem  flEXziov  habes,  sed  praeterea  '/Cjfiąa.  pro  /-yj-y.  extat.  Mon.  4ó3 
jjiT,oE~(o  /.r/^Tr,  legitiir,  quam  scripturam  etiam  D  (Vatic.  Gr.  845)  adgnoscit. 
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aou.zwoc  ©stóso  '>(ov  /.T£av(ov  |  stti  fV  av"/]p  crocpó;  oOroc ,  oc  ajj/p 
TaijT5c  ^rĄcy.c  I  (peifW  -/.ai  f^a7i7.vyi  uiTpoy  £'f7]p[j.6'jaTO  cf.  insuper 
EpigT.  n.  303,  3  sq.  (Kaibel)  xat  fiiÓTw  Xp"^'75ci  [J-TiJ'  (Ó;  i;  auov7.i; 
£/cov  (^•^v^  I  p-"^^'  wc  cox'j[xopoc,  Democritus  apud  Stobaeum  Flor. 
XVI  16  Ol  (p£iScoXol  TÓv  rr^c  y.zkinnrię  oitov  £y^ou'7iv,  łpyy.^^óasYOt 
tó;  del  [iia)'7Óy-£voi,  Ps.-Isocrates  Or.  I  9  p.  3  E  x-Tii'ky.'jz  [jiv  t(T)v 
ua.oóvT(ov  v.yy.b('<)\  loc  3"v/]tÓc,  £7t£i/£}.£'iT0  f)£  Twv  'jTT apyóvT(ov  w; 
a3av5'.T0c,  32  p.  9  B  (sive  Gnomol.  Byz.  202)^)  aJavaTa  [X£v 
ffloóv£t  tfo  [7.£Y3c'Xó'];uyoc  £iv7.Ł,  ^yr^Ta  o£  Toi  (7U[7-a£Tpcoc  T"0)v  u— apy^óv- 
Tcov  a7roXauetv,  —  Seneca  „de  brevitate  vitae"  c.  4-:  tamąuam 
semper  victuri  vivitis.  Om  ni  a  tamąuam  m  ort  aleś 
tenetis:  orania  tamąuam  inimortales  concupiscitis. 

2)  M  o  n.  257   woc  Ig^i  Tra^si,  •/.av  u7:zp<^yXkr^c  [i«o. 

Cf.  V.  27  i(jo;  feji  TuaTi,  x.av  u-Epśy/jC  7r>.ouTou.  Innuitur  codicis 
B  lectio:  'inoc  Ig^i  tcócti,  xav  uT£p£/'/jc  tu^outco  CiGoc-^j-KZ^iyyic  ttIou- 
T(o  Cod.),  A  iTOc  ŁG^i  TrzTi,  xav  tjTEpE/Tjc  ^P'""^"'^  offcrt  ,  ubi 
/pucrtw  interpolatori  debetur:  genuinnm  versus  textuni :  'foo;  la^i 
-kS-gi,  xav  07t£p£/'/jc  Ttp  [iio)  servant  F  (Vindob.  phil.  Gr.  n.  167),  G. 
(Palat.  Gr.  n.  122),  H  (Laurentianus  Plut.  X  n.  22).  Tribrachyn 
falso  tollunt  PV:  Igoc  ^.iv  l'<j3t  Tuacri,  xav  7rpou^-/]c  ^ko  et  codex 
Parisinus  Gr.  n.  1168  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  155, 
12,  ex  ąuo  Meinekius  u7ć£p[ia)^X7]c  [iUo  se  recepisse  adfirmat,  quam- 
ąuam  Boissonade  hoc  IgJi  Tcacri,  yAv  u-£p[iaXl/];  tu/tj  edidit,  in 
codice  iGOc  icrot;  pro  Ito;  w^i  extare  testans ;  cf.  etiam  Addenda 
p.  453  są. 

3)  Mon.  393  ^t^oc  TtTpwT^Ei   Tway.,  tov  Ss  vouv  lóyo;. 

Cf.  V.  41  ^iipoc  TiTpcÓTKet  <Tap/(.ac,  TÓv  Ss  vofjv  "kóyo^.  Idem  versus 
recurrit  apud  Apostolium  XII  22*,  metro  sanato  Gapx.a  pro  crap- 
xa<;  AB  praebent. 

4)  M  o  n.  476  to^^ou  Try.p'  avSpó;  E/cSe/oii  «7u[xPouXiav. 

Cf.  V.  54  c>o<po'j  Tćap'  avf^póc  7rpocf^£you  (7u[j,[jO'jliav.  Genuinam  scriptu- 
ram  TrpocSśyou  praeter  PV  et  C  (Laurentian.  Plut.  LX  n.  14) 
adgnoscit  B  5  —  in  A  eżcSe/ou  legitur ,  sed  primara  syllabam 
Yocula  Tupóc  erasa  manus  secunda  adiecit.  Ceterum  versui  nostro 
cum  PV  subiiingi  debet  Mon.  483  GO<py]  (70cpu)v  yap  yiYv£Ty.i  cu;/.- 
^oulia,  unde  codicis  Parisini  1168  textum  (in  Boissonadi  Anecd. 
Gr.  vol.  I  p.  1 58,  9)  coipoO  yap  avSpói;  euIk^ou  c  u  [a  p  o  u  )^  i  a  c  ^') 
reiectaneum  esse   elucet:   cf.  etiam    C    f  74''  £/3poO   Trap'    avopóc 


')  apud  Wacbsmuthium,  Studien  z.u  den  griechischen  Florilegien  p.   199. 

*)  ao-iioCŻ  yap  av8poc  £uXa[joij  auaCjOu^tay  offert  Urb.   182  (L  2  p.  446). 
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5)  Mon.  484  aiyxv  a[X£'-vov  yj  "ky.^tl^j   y.  y//]  — pŚTrei. 

=  V.  55.         ' 

6)  M  o  n.  508  to  xepSo;  ^^yoCi  x.£p(Vjc,  av  Ś'!/C7.tov  /;. 

=  V.  56. 

7)  Mon.   532  cps-jy'  '/;fVjv/]v  'si^ryjny.y  'j'7T£pov  '^\y.'.;j-r^v . 

=  v.  62. 

8)  M  o  n.  549  "i^^JT.*^?  IJŚyac  yy-li^oc  av3p(Ó7roic  ó  vo'jc. 

Cf.  V.  69  'l'J'/jfi  /aX'.vóc  vo'jc  £y_£opcov  -/.al  3£toc.  —  A  textuni  edi- 
tiim  offert,  B  manciim  versinn:  '}'j/'^;  y-śya;  ^aXivóc  ó  vo'jc  •7w£>>£i 
ęxliibet ;  cf.  praeterca  Biantis  sententia  apud  Apostolium  XVIII 
54*"  'i"J/'^;  [■'•śyy.;  yy.Xivóc  kcziw  6  vo'jc,  quam  auctoris  nomine  sup- 
presso  tamquam  locuin  communem  laudat  codex  Parisinus  Gr. 
n.  1168  f.  162"'  n.  220  (sivp  Gnoinologiuni  zpŁ'7Tov  y.yl  tzmt^j 
[j.x^ri[j.x  n.  151)  ^),  ad  Euripidis  Antiopam  prave  refert  Maximus 
2  p.  535,  28. 

9)  Mon.  550  '^'-»/%  yonr/jrrr^c  kcd  07-p[xax.ov  lóyoc. 

Ct".  V.  68  'lu/TJc  vo(70ucnf];  cap[j-axov  -/j^u;  y/j-fj^.  Similiter  metrum 
dcpravat  codicis  B  scriptura:  y'-*//;?  '^otoót/-^;  'ąy.piJ.y.yJjy  egtiy  (oap- 
y,a-/<.ov  ettIy  Cod.)  Xóyoc,  sed  apud  Grcgorium  interpolatoris  ve- 
stigia  tenemus,  adiectivum  desiderantis.  Eadem  ratione  incertus 
auctor  „de  vita  Aesopi"  p.  48,  2  sententiam  ó  aysc^^óc  lóyoc 
t7.Tpóc  T(Lv  '/.yTOi  óu/"/]v  -óv(tiv  effinxit  ex  Mon.  622  ó  lóyo;  iaTpóc 
Tćov  x.y.Ta  '-l^u^/]^  <^09^'^  (1-  '^óvcov)  -).  Contrariam  medicinam  repo- 
scere  videtur  Mon.  346  yiy.cToy  opyyj;  inzi  cpapixax.ov  lóyoc,  ubi 
ópyvj;  ETT'.  Meinekius  pro  E'jTtv  ópyr^c  reposuit.  Malim:  [jiyt'7Tov 
ópy^c  o»:pa7.xov  <C/p'/}'7TÓ;>  Xóyoc  cf.  Mon.  37  ap'  ettI  .ruaoCi 
<papy.r/,ov  ypr^^jToc  AÓYo;"^),  tura  Mon.  319  X'j— 7^7  yap  £'jvou; 
0'Ó£v  i^T- 7.'.  *Aóyo;  *),  Euripides  fr.    962,    1   sq.   aXX'  £-'  y.llr^  oip- 


')  „Wiener  Studien"  vol.  XI  (1889)  p.  .89. 

'•')  Cf.  Menandrea  p.  372;  yóiun  malint  F.  W.  Schmidtius,  Kritische  Studien  zu 
den  griechischen  Dramatikern  etc.  vol.  II  (1886)  p.  -ido  et  Blaydesius,  Adversar.  in  Co- 
micoriun  Graecorum  Fragmenta  I  (1890)  p.  171. 

^)  Addi  possunt  Euripides  Electr.  358  av:\  yap  '/ or^i-Co^i  "kó^fM^,  Hec.  1239 
•/ p  r,  T  ■:  o>  V  isopai;  v/oio«>a^  iet  aćyio'/,  Heracl.  555  ~6~A[Lri  ~ć  TÓAjjiay  zoi  AÓyo)  ypr^- 
aTio  Xóyov,  Menander  fr.  652,  2  OTay  te  7:£pi-Xa--oj(jt  -ot;  y  or^azoli  AÓyoic,  fr.  767 
(sive  Mon.  .352)  {itiw  n&VT,póv,  ■/_pr, atoy  0Tav  £Ć:nj  Xóyov,  Menander  apud  G.  Meyerum, 
die  athenische  Spruchrede  des  Menander  und  Philistion  v.  59  p.  277:  ::oXa(ov  Xóyo; 
[j.kv  ypr,  TTłi;,  ó  ok  Tpó^o;  za/.óc.  Etiani  Mon.  577  A'jr:r,c  taTpó;  £a":'.v  ó  yorpzoi  91X0;  equi- 
deni  Xóyoc  pro  ^iXo;  scripserim.  —  Mon.  37  .sine  iusta  causa  pluralem  ■/^rfrzd'.  X''Jyoc  re- 
»iuirit  Blayde.sius  o.  1.  p.  228. 

^)  Yersus  ad  Menandri  fragmentuiu  (n.  591  K.)  pertinet,  quod  Stobaeus  servat 
Flor  C'XIII  li :  -o)  akv  "o  aMij.a  ?j'.x-t\^v.\xvit>i  za/.'");  |  "/p3'!3t  'i":'  ta-rpou,  Tfo  0£  Tr,';  )'•>'/ r^'>  91X00'  | 
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u.yysj^i  x£iTat  vó'7(o*  |  7w'j7:oi)[;.£V(o  y.sv  [7.  Ci  3"  o  c  s  O  p-  s  v/]  c  oiX(ov  (ubi 
legendum  <ptXou  cum  Sotione  in  Stobaei  Flor.  CXIII  15),  1065 
lóyoi  yap  sgJIoI  ®7.p[j.a-/,ov  oó[3ou  (vóco'j  conieci  in  Menandreis 
p.  367 ;  3u;xo'j  temptat  Blaydesius  Advei's,  I  p.  168)  ^porotc, 
Menander  fr.  630  o'>/.  £'7tcv  opy^c ,  có?  £0'//-£ ,  O7.s[j.y.-/.ov  |  a>.7v'  tj 
Xóyo;  CTTCOubaloc  7.v3pcÓ7rou  (£'j[j.£vo'jc ?)  '^O.ou,  ir.  113,  2  sqq. 
}^  ó  Y  o  c  1  £  'j  /(,  a  i  p  o  c  £ic  Ta  m{k'/.^(y^y.  xo)Ck'fpiic  ''piXwv  |  £'j!|/uy^tav 
Tzy.^iayz  xO}  Xu7uou;jiv(o ,  Uemopliilus  Similit.  48  to  [j.h  £uxpaTOv 
uStop  Tac  ipX£y[;-ovac  £7rtXu£i,  óS'£7ri£ix.7)c  Xóyoc  Tac  ópydćc.  — 
Sed.  Mon.  610  \uzi  ^z  luTzr^y  ■7ravTÓc  av3'poj-o'j  Xóyoc  vix  recte  Blay- 
desius o.  c.  p.  170  /p7]i7TÓ:  pro  — avToc  corrigit  ■^).  Praestat  7rac)av,  in 
quam  coniectiirara  etiam  A.  Naiickium  incidisse  video  (Melan- 
ges  Gróco-Romains,  roi.  VI  fasciciil.  I  —  1892  —  p.  102):  cf. 
Nicetas  Eugenianus  I  269  lu-r^c  yy.o  kaTi  <papaaxov  TracrTj;  Xó- 
yoc,  —  Diphilus  fr.  117  ^utct];  f^£  TcaTTjc  yiv£T'  laTpóc  Xpóvoc, 
Menander  fr.  677  —  avT(ov  iaTpo;  t(ov  avay/'-ai(ov  xax.(T)v  j  y_póvoc 
ETTiy,  Critias  fr.  2  p.  774  N.  (sive  potius  Menander ;  cf  Meine- 
kius,  Fragm.  Comic.  Graec.  vol.  IV  p.  XIII)  ó  /póvoc  aTcacryj; 
£c>tIv  opyTjC  <pap[;-a/.ov. 
10)  Mon.   587   u-ouloc  av7]p  f)tx.Tuov  ■/,£/,p'j[7.[jivov. 

—  V.  58.  De  versus  sententia  cf.  Menander  fr.  689  7:paov  /.y./.- 
oupyoc  '^yy\\J'  utteiceIwOW  av7]p  |  x£/.pu[j.[7.EV7]  -/.ETTai  TTaylę  Tot;  tt^t]- 
'7wv,  ubi  et  Meinekius  et  Koekius  genuinam  lectionem  77avoijpyoc 
(pro  /<.a-/.oupyoc)  ab  Antonio  oblatam  (II  53  p.  121 ,  45)  alto  si- 
lentio  premunt.  Ad  Menandrum  auctorem  etiam  noster  locus 
rcdire  videtur,  neque  uUam  probabilitatis  speciem  Meinekii  sen- 
tentia praebet,  qiii  propter  nominis  av/]p  mensuram  iambographi 
fetum  adgnoscit ;  nimłrum  vox  av7]p  in  mendo  cubat,  neque  du- 


),u-r,v  yap  £"Jvo'j;  oTos  S^sia-EJs'.';  AÓyo;.  Recte  enim  Meinekius  ex  nostro  loco  AÓyo;  pro 
•^{Xoc  reposuit.  Yariae  lectioues  otocV  Ja-jflat  et  otoć  9-£pa~£'jć[v  eundem  sen.siun  praestant, 
gemiiniim  textuiii  meo  qiudein  iudicio  Stobaeus  niemoriae  tradidit.  —  Ceterum 
occasione  data  Coinici  incerti  versuin  X'J-rjC  ^spa-sia  yvr,5io'j  ciXou  AdyoŁ  adponere  placet, 
quem  ex  Gnomologii  Barocciani  sententia  (n.  2.89)  XJ-r,;  ^spa-stai  ełctiy  Aóyoi  oiXou  yw,- 
atou  feliciter  Bywater  ernit,  nisi  quod  S-spa-aat  recipiendnm  esse  duxit ;  nostrain  scri- 
pturam  \)-£pa-£{a  conimendat  codex  Parisinus  Gr.  11(58,  quiquidem  in  eadein  gnoma  sin- 
gularein  niimerum  adgnoscat  cf.  Wachsinuthius  ad  Gnomol.  Byzantin.  n.  24-1-  (Stiidien 
zu  den  giiechisclien  Florilegien  p.  20-i).  Aliter  codex  Parisinus  Gr.  n.  2991  A  apud 
Boissonadum,  Anecd.  Gr.  vol.  III  p.  471,  li  Xj-r,c  ^EpaTOia  £3Tt  yvrjaio;  yiXo;,  unde  tri-' 
nie  ter:  Xu;i:r,c  ■9-Epa7t£ia  yvr]'3ioc  c/tXoc  ~£X£i  tacili  opera  elici  potest. 

')   Ibidem   etiam    £ua£vo3c    av5poc  pro  7:av:o:    av9'p'')-ou    conicitur;   ayavb;  pro  -avTo; 
temptat  F.    W.  Schmidtius,  Kritisclic  Studieu  vul.  II  (1886)  p.  4-95. 
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bito,  qum  pro  kazi  perperam  se  insinuarit  ^).  Simili  ratione  Mon. 
10.  40.  51.  183.  551  (=701).  698  av7]p  in  ąuibusdam  libris 
nianuscriptis  spondeum  efłicit:  Mon.  10  i/apiTToc,  octi;  sO  izy.- 
^6)v  7.av7]t/-ov£t  E  (Vindob.  Theol  n.  128)  av7]p  pro  octłc  offert,  — 
Mon.  40  (=  Menander  fr.  68(),  1)  av7]p  yz/jkoinzo;  [j-T]  -m^.<ZiGz:i<} 
oiXo;  codices  modo  av-/j:  yiypr^nToc  et  av7]2  a|7.v^j7.{ov,  modo  y-Z^-pt- 
<7T0c  av7jp  et  a/pr^^TTOc  av/]j  praebent,  —  Mon.  51  av/]p  a'!iou>.oc 
sic  x£vóv  ao/5£i  Tp£/wv  in  O  (Laurentian.  Plut.  LX  n.  14)  a[iouXoc 
av-/;p  pro  av-/]p  «fiouXoc  legitur,  —  Mon.  183  zuizzinro^  av/]p  S'j;- 
T'j/7j:  /.al  ).'j-o'jy-£voc  Meinekius  corruptis  numeris  succur- 
rens  duas  coniecturas  protulit:  £U7iri'7Tov  aTu/"^c  ectt'  av7]p  Xu7voó- 
[y.£vo;  (vol.  IV  p.  365)  et  £'j~t'7TÓv  etti  S'jcT'jy(ov  Xi)7roua£voc  (vol. 
V  p.  110);  equidem  Menandri  fragnientum  adg-nosco  a  Stobaeo 
(Flor.  (^IV  5)  servatum  :  e-jTctiToy  aT'j/(ov  Łgzi^j  'h^oio-oc  ^urjEi  ^^^  — 
Mon.  451  (=  701)  Trpoc  uióy  opY7]v  oOx  £/£'.  yorfToc  7r7.T-/]p  C  tex- 
tiim :  Trpóc  'j'-óv  ópY"/]v  /gtjttoc  xv/]p  oox,  lysi  exhibct  "^),  sed  alteram 
memoriam  praeter  K  (Vatic.  Gr.  n.  915)  E  PV  confirmat  Sto- 
baeus  Flor.  LXXXIII  14,  qui  Chaeremoni  (35  p.  790  N.)  ver- 
sum  yindicat,  —  Mon.  693  óy^yjpo;  iv^p  £'7Ttv  iv  v£otc  Y£p(ov 
Meinekius  haec  (vol.  IV  p.  373):  nisi  iambographi  versus 
e  s  t ,  1  e  g  e  n  d  u  m  p  r  a  e  e  u  n  t  e  B  r  u  n  c  k  i  o  :  o  /  X  tj  póc  £'7Ttv  £v 
v£oic  av7]p  Y£p(ov.  Rcponcnduni  onniino  cum  C :  oyja^oóc  eott'  (o/ ///]- 
póc  ett'  Cod.)   5:v3pco— oc  £v  v£Ot(;  YŚp<'^v. 

11)  Mon.   588  OScop  ^yj.y.iGr^c  ó  Tp6— oc  tow  Su?x.6>.cov. 

=  V.  59. 

12)  M  o  n.   752  to;  ij.iyx  to  [7.i/.póv  £'7T'.v  £v  /.zipro  So^Ey. 

-  V.  70. 


')  Hotliiiis  aw,p  'jr.rrSkoc  pro  ■jtiouao;  ivf,p  sribendum  esse  eenset.  Scriptiiram  tradi- 
tain  ailgnoscit  Schol.  fi  ad  Joannis  Climaci  Scal.  Paradisi  Grad.  XXIV  (Patrol,  dr.  vol. 
LXXXVIII  p.  985  C). 

-"i  Quae  secuntur  verba :  "oy  7z\r,'^io'i  yip  o"Ć£-xt  u.3:XXov  spov£lv  |  ó  ~ol;  Aoytaaói;  Totę 
wiot;  -Tai(ov  ae\  L.  Dindortii  (Thesaiir.  vol.  III  p.  2392  C)  coniecliirani  £j7:ćta':ov  contir- 
mant.  In  eantlem  etiani  Meinekius  incidit,  ipse  tanien  sui  iinmemor  Mon.  188  ćjntato'/ 
teinptavit.  .suspicacem  infelicis  honiinis  naturam  designari  ratus.  Ceteruui  F  (cod.  Vin- 
dob.  philol.  n.  167)  VJ~i'.i~o-f  exhibet.  Versuin  ćj-£'.7TÓv  h-.i  oj^tj/tj;  iyrjp  a£\  elicuit  Blay- 
desius,  Adversar.  in  Coniicornni  Graecoriuu  Fragnienta  I  (1890)  p.   165. 

')  Eodem  diicit  fortasse  evanida  codicis  I  (Vatic.  Gr.  805)  scriptiira,  ubi  yerlja 
-po;  -jw/  opYr;v  /  etianinunc  dispici  possunt.  Sed  quaestionein  diriniere  non  audeo, 
praesertim  cum  Urb.  167  (II  18  p.  4{4  Meyer)  aliarn  corruptelani  ])rodat:  -fnz  'jw/ 
^PTV  /.9'^P~-^''  ''^"^)  ~«"',p  'JJ''-  ^'/}'- 
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13)  Mon.  B :   puTcy.poc  u7rap/ojv  y p-/j'jTÓv  ou/   ścsic  cp i)^ov. 

Cf.    V.    46    puTcapó?    ojv    o'j/     £;£ic    api'7T0v    'fiXov.     Soripturam    wv 
etiam  B  praebet  cf.  p.   177   supra. 

14)  Mon.  A.  B:  co  y^p5c;  av3-po;-oi'7tv  £'Jx.T7.iov  /.ax.óv. 

-  V.  71. 
Sed  liaec  sufticient.  lam  eo  deducta  est  quaestio,  nt  et  commode 
perorari  et  facile  dirimi  possit.  Sat  amplum  versuiim  numerum  ad  anti- 
quos  auctores  referendos  esse  luculentissima  testimonia  evincunt,  versus 
avitem  duodeviginti  simul  et  in  conlectione  nostra  et  apud  Gregorium 
Nazianzenum  recurrunt.  Quodsi  omnes  in  utraque  parte  calculos  poni- 
mus,  haec  summa  est  conclusionis ,  ut  ipse  Theologus  nostram  Monosti- 
chorum  syllogen  ex  antiąuis  fontibus  concinasse  putandus  sit.  Cui  sen- 
tentiae  grave  pondus  inde  aecedere  videtur,  quod  aliiid  Gregorii  opiis- 
culum  eadem  ratione  compositum  ad  nostram  memoriam  permansit: 
(7Ti/(ov  T  a/COOGTi/tc  T(ov  7cavT(ov  (7T0Ł/£tc.jv,  ś/ca-TTOu  iyĄj.<^o\j  TE>.oc  Try.py.wŚTEto; 
£pvTo;  (Carm.  12  n.  30,  Patrol.  Gr.   vol.  XXXVII  p.  908  sqq.)  : 

'Ao77jV    Ó.— aVTtOV    y.xl    ZtkOC    TTOIOU    (")£0V. 

Bwu  TO  '/.śpr^oc,   £-/.[iiO'Jv  żta^'  •/;|x£pxv. 
riv(oa/t£  7ravTa  to)v  )taX<ov  Ta  ópa^aaTa. 
A£ivóv  7r£v£r)5'ai,   y£ipov  S'  £'J7rop£iv  -/.ax.wc. 
B    ll,'j£OY£Tfov  vóai'(£  [;.ij;-£'r'j3ai  (■)£Óv. 

Z-^T£l    HeoO    'jOt    /pTJCTÓTrjTa    /p-zjaTÓ;    <0V. 

'H  c77.oE  •/.paT£fe3w  -/tal  Saay/^ET^to  -/.zAco;. 
(-)'jl;.óv  /aXivou,   [;//]   <pp£vtov   £;co  -£17-/;;. 
'  IrrTr  u.£v  ou.aa,  'pMany.  hz  azy.^u.r^y  ty 01. 
10   K.A£lc  (OTi  xei'73o),   u.-r^hi  T:opv£Óoi  Y£).co;. 
Auyvoc  fiwu  aoi  7ravTÓc  7]Y£t<j5"(o  "kóyoc. 

Mr    nOl    TO    £ivy.l    T(p    §OX£'lV    'JTTOpĆEOl. 

Nósi  Ta  -y.^ny.^  ~zy.r:nz   fV  a  Tzoy.GCf.w  3'£^at;. 

Hevov  <j£a'jTÓv  l''73'i  "/.al  Tiaa  ^£vou;. 
15   "Ot    £'j7rXo£tc,   ai^iTTa  a£i;.v-/]»70  "(a^/;;. 

lIavT'   E-j/apwToj;  fi£i  Se/et^zi  t^z.   HeoO. 

'l*a[i^oc  S'.x.7.iO'j  -7.£lov  tj  Tia/]  ■/,ax.O'j. 

i]o9(ov  3upa;  iy.zoi^z,  ':i:Xou'7wov  Ó£  p^. 

To  a'.x.oóv  o'J  [xi/(.póv,  0Tav  £-/<.cp£p'/j  [i.iyy.. 
20   "T[ipiv   yx\iyo\),   x,al  [^iyac   et/]   Topóc. 

(D-j^aTCE  '7y.uTÓv,  7rT(o;xa  fV  3!>.>.ou  a/]  y£>.a. 

Nacic  o^o^^E^iry^ai,  ló  o3'ov£lv  cT   y.inyo;  tjiya. 

M^-j/T]   ^••joiTO   y,aA'Xov   7]   TO   -av   (-)£0J. 
^tl  Tic  0'jax££'-  -rySj-:/.  z.7.1  '7(-)r'7^'7£Tai ; 


CURAE  MENANDHEAE.  Ifll 

Corpusculuni  habes  ita  dią-ostuin,  ut  singnloiMim  versuuni  ]>riiicipia 
singulas  alpliabeti  litteras  proponant.  Eandcm  rationem  ^)  prodit  codex 
Vaticaniis  Gr.  845  (ehartaceus  in  4°,  s.  XIV),  quem  littera  I)  insignire 
placet.  Continental"  illic  f.  IHO'  sq.  •^pm^.y.i  (yv(óy,ai  Cod.)  \Uv7.v^po'j  ao- 
vÓ7Ti/oi  y.y.ryi  a^^afiTjToy,  scilicet  Mon.  29.  70.  105.  119.  (f.  189")  143. 
196.  '207.  232.  268.  273.  316.  358.  375.  390.  423.  453.  473.  714. 
502.  u-£p  asy-UToO  (te  y.O-oO  Codex)  x,al  (pDxov  [J-y.y^J  7tŹv'j^),  qui  versus 
ad  nnuni  onines  ex  fontibus  vetustis  simt  łiausti.  Contra  Gregorius  Na- 
zianzenus  manitesto  suas  ipse  vires  periclitatus  est,  quaniquam  cavere 
non  potuit,  ne  niemoria  deceptus  alienis  fontibus  bortulos  suos  inrigaret. 
Quod  iudicium  inpriniis  ad  duos  versiis,  tertiura  et  octavum ,  pertinet, 
quos  quidem  argumentis  extrinsecns  adhibitis  Theologo  abiudicare  pos- 
sumus  ^). 

Ordiamur  a  versu :  3'j[7,ov  yy.l'!vo'j,  ayj  (^^z^Có^  e^oi  tcct/j;.  Recurrit  ille 
quidem  inter  Aesopi  praecepta  ad  Aenum  p.  47,  5  sq.  (Westermann)  *), 
quae  plurimis  locis  ex  antiquis  Monostichis  Menandreis  fluxerunt;  cf. 

Mon.    1   av3'pcij— ov  ovTy.  oti  o^o^ziy  Tayj^pw—iYa. 

Vit.  Aesopi  p.  46,  8  sq.  (=  n.  lY"  Scbenkl)  av3'pw7vo;  (*ov  ay^^co- 
TOva  (ppóvet,  unde  recte  Nauckius  (Trag.  incert.  n.  308  p.  898)  av- 
^■ptÓTOyy.  pro  T7.v3"poj-iva  recepit  cf.  poeta  [Epicbarnius]  apud  Aristo- 
telem  Rhetor.  II  21  p.  1394''  24  .JvaTa  /ot]  tov  j-v7.tóv,  oO/.  a^a- 
vxTa  tóv  3"vaTÓv  (ppov£iv,  Antipbanes  fr.  289  (sive  Mon.  173;  cf. 
p.  179  supra)  si  3v7]to;  et,  [izkrinTt,  3v7jTa  X7.l  <ppóv£i,  Sopbocles  fr. 
321  x3cXóv  opov£iv  tóv  3v7]tóv  aY^ptÓTwOt;  'laa,  fr.  531,  1  .3v/jTa  ©pov£iv 
ypT]  frvr^T-/]v  ouniy,  Euripides  Alcest.  799  ovTac  c^i  .Stwj-cj;  j'v/]Ta  -/.al 
(ppov£t'v   /p£('Jv,   —  Aeschylus    Pers.    820    w;    ou/    'J77£pcp£u    3vryTÓv 


^)  Alia  artificii  illius  exempla  indicavit  Boissonade  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  161 ;  cf. 
etiam  vol.  IV  p.  436  sqq.  et  nota  ad  Anth.    Pal.  IX  524  (vol.  II  p.  224  Duebner). 

^)  Exciderunt  sententiae  quattuor.  quae  a  litteris  <1>,  X,  W,  Q  inciperent.  Ulti- 
mum  versuin  etiam  C  (codex  Laurentianus  Plut.  LX  n.  14)  offert  f.  76^' ,  ubi  oikou  extat 
cf.  oninino  Mon.  735  (tTzkp  Yuvar/.b;  -/.oii  '^{Xou  no^nfzio^j. 

•')  V.  4  ex  Anonyrai  Scholiis  in  Aphthoniuin  (vol.  II  p.  2.3,  4  Walz)  et  Doxopa- 
tri  Homiliis  (ibid.  p.  299,  1)  inter  Comicorum  Graecorum  fragmenta  recepit  Kockius 
(vol.  III  p.  457  n.  273) ;  attamen  locum  ex  Gregorii  carmine  fluxisse  inde  seqiiitur, 
quod  Doxpater  simul  et  v.  2  ({śiou  to  •/.eooo;  £y.[;iouv  /.aO-'  fj]AEpav)  et  v.  10  (xA£\;  toai  y.tl- 
<ji%.),  \irfik  -opv£uoi  •{(k(i)i;)  adponit:  p.  298,  29  et  p.  299,  8. 

*)  ftujjLOtł  /.pitet  editor  in  textti  exhibet,  sed  varia  lectio  ^!j[j."ov  •/a).(v&j  sine  liaesi- 
tatione  ex  margine  codicis  Vratislaviensis  (C)  recipienda  erat.  Genuina  seriptura  a  codice 
Britannico  Add.  17015  oblata  fugit  etiam  H.  Schenkelium,  AiawTiOj  -apa'.vć'7£!c  n.  18 
(Flori legia  duo  Graeca  p.  16),  qui  libellus  'Curis  Menandreis'  iam  absolutis  in  manus 
nostras  pervenit. 
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ovT7.  /p-/]  'pvOv£iv,  Euripides  fr.  7(5,  2  o-ovćIv  śs  irr^-o^  ov-'  o-j 
ypT]  yiy/,  Demonax  fr.  3  p.  827  N.  b^rfcoi  ysyioTs;  [7//]  (poov£t'3'' 
ÓTces  rsouc,  Mon.  243  3v7]tó;  Trs^iłu/.coc  p//]  9pov-^;  uTrep^sa  ^) ,  G03 
3vi[5TÓc  yeyoywę  av Jpco-s  y/zj  o;óv£i  [jiya,  GeorgidesBoissonadi  (Anecd. 
Gr.  V()l.   1)  p.    43_,    10  ^WjToy  "ky.yoiy  to  Ttojj.a  [J//]   ©póv£i  [jiya. 

jMoii.   7   7.— avT7.  Xw,7.tp(o  7.^-p'-'''  ^/^^  Tpoya)[j',£V7.. 

Vit.   p.   47,   22   sq.   (n.   XXXIP)  ■:zy.vzy.  yap  -/.y.ipw   ir^iw  £/£t   xaptv. 

Mon.  8.  y.v3"sto— o;  wv  [j-£[;.v/]'jO  tt^c  x.otvr^c  T'j/r^c. 

Vit.  p.  4C),  6  (n.  II'')  7vrp(077o;  wv  a£|y-v/;'70  ^r^c  x.oiv7J;  ~'J/;/j;.  Du- 
bitari  tamen  potest,  num  ex  Monostichis  Vitae  anctor  versum 
hauserit;  quae  enim  seąiiitur  sententia  (n.  IF )  y.l  Taur/jc  yap 
()ÓGzic  oux  £i<;i.v  E[j-[xovot  arcte  cum  praecedentibus  verbis  cohae- 
rent,  ac  facile  metro  eandem  adstringas :  oOy,  £^a[7-ovvoi  yźp  eigi  Tau- 
T7];  7.1  ^ÓGZi;.  Quodsi  nostra  coniectura  recto  stat  talo,  novum 
Hippothoontis  Ti'agici  fragmentum  lucramur,  quandoquidem  ver- 
sum  yy^poi-o;  (ov  aEu/r/jTo  tt^;  x,oivrj;  Tuy/jc  Hippothoonti  diserte 
vindicant  Stobaeus  Flor.  XXII  25  (qui  unicus  est  Nauckii  te- 
stis  fr.   1   p.  827),  Maxinms  67  p.  684,  8,  Apostolins  III  8. 

M  o  n.  9.  a§i/.ov  to  }.u— £tv  tou;  otlou;  £/.o'j<jĆco;. 

Vit.   p.  46,    10  (n.  V)  aS'-x,ov  to   Xu7r£iv  iy.our><M;  to-jc  ©tlou;. 

]\Ion.  13  (sive  Menander  771)  avSpó;  Ta ':tpoc7ri-TOVTa  yz^/wy.ioic  ośpEiy. 
Vit.  p.  46,  10  sq.  (n.  V'')  Ta  Se  '7u[xriaivovTa  [avf^pl]  y£vva((o; 
(^£1  (p£p£iv  cl.  p.  47,  20  sq.  (n.  XXX)  £-1  Si  tolc  '7up,,Sa(vo'j'jc  [7//j 
}^u-ou,  dW.a  9£p£  y£vv7.ico;.  Cf.  oranino  Kauckius  ad  Sophoclis  fr. 
296  p.  199  sq. 

M  o  n.   14  ay£i  to  3£tov  touc  x.az,o'j;  Tupóc  t-/]v  f)i/,rjv. 

Vit.  p.  46,  9  (n.-  ly*)  ay£i  yap  to  3£iov  tou;  /.aKoO:  -po;  t-/jv 
}iiy.-qv  cf.   etiam  infra. 

Mon.   19  av7]p  Trowjpó;  SucTu^^^t,  /.av  suTuy-zj. 
=r  Vit.  p.  46,   10  sq.   (n.   XIII). 

Mon.  43  auTo;  — £vót/.svo;  toI;  zyo\jni  [xy]  <p3"óv£i. 

Vit.  p.  47,  2  (n.  XVP)  toic  eO  -paTTO-jcri  ij.t]  o^ów.,  n\A  toTc  £u 
TuoŹTTOuTt  eodem  iure  pro  toi:  iyfyjni  ponitur,  qno  codex  Parisi- 
nus  Gr.  n.  1168  in  IJoissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  153,  4 
ToTę  £Otu)j_oOotv  offert  cf.  quae  dixi  in  Menandreis   p.  336. 


M  Codicum  PV  scripturam  recluxi;  Meinekius   praeeunte  Brunckio  Denionacti.s  lo- 
cum a  Stobaeo  servatuni  (Flor.  XXII    16)  .substitui.sse  satis  habuit,  sed  aut  diversi  sunt/ 
ver.sus  aut  certę    .sylloge    PV  genuinum    Demonactis    textum    praebet.     Blaydesii  conie- 
cturas  (Adversar.  1  p.  165  et  228)  equidem  probare  non  possuni. 


CURAE    MKNANDItRAE. 


193 


M  Oli.  4(3  sil-   7.-'/v";  irj[j.vj  si;  to  vo'jr£-srv  toooć, 
'/•jTol  S'   a;x'/:T7.vovTć;  0'j  yt^^yfÓTy-oas^;. 

Vit.  p.    -i-6.    5  sq.    (n.  1)  -avT£:   £wiv    si;  to  (toj  C  pro    dz  to) 

vo'jirć-£iv  rroooi,   zOtoI  Śs  aa7.pTivovT£;  o-j  Y'-v('W-/.o;j.£v. 
:Sr()ii.   SO  YVj'7'rr^c  aaAWTZ  77'/vT7.7r/)  t:£'y(o  x;y.T£lv. 

Vit.  p.  40,  21  ni.  XIV'')  Tv:  ^i  yX(ÓTT-/i,'  tou  £Y/-r'/T>^:  y-^'^- 
Mo  u.   131  fV:Mov  ya-p-)  ivf\i7-  O£0y£  -ao'  61ov  TÓv^|i':ov. 

Vit.   p.  46,   18  [\\.   KII")  -avT7.  S£ivóv  xvf\;a  0£'jy£. 
Mon.   297  •/.5'.lov  fJi  y-al  y£20VTi  p.vj-av£'.v  0:097.. 

Vit.    p.   47.    7   sq.    (n.   KIK'')    7r7pr;/-;x7>cw:     aavr7.v£Lv  ;r>;   7.w/;jvou 

-77.    ■/.p£'!TT0V7. 

Mon.   817   X7.;i(ov   i-óŚo;,   xvirc(-j-£,   x.7.i  Ir/yr,   ':77.Mv. 

Vit.  p.  47,  16  sq.  (n.  KĘYII")  A7.[iwv  t-.  t7.-/;j  -po^óao;  7.-órV.c, 
l'va  — a'Xiv  Xa(i-/j;. 

Mon.   836  YVj.o~i  t-Ż  '7£av7.,   ;x>^   /.ay.oO;  [jąjs/j  t;Ó-o'j;. 

Vit.  p.  47,  21  sq.  ni.  XXXI)  -ov-/;:a  r^£  [Ą  [yyAzwj.  a-r^hi  t:Ó-ou,- 
-/.7-/.wv  a-.ar^T/;,  ac  revera  [J.iao'j  -/.7x.wv  (sic)  Tpó-^o-jc  pro  /.a-/.o'j; 
mw~j  T^'-i-óu;  oifert  E  (Yindob.  Theol.  n.  128).  Prior  pars  ex 
Mon.    714    TÓ-^io-Aoc    łc5Xóc,    iiJr^  y.7:/.k  yiyvou  01X01;  videtur  Hii- 

xisse. 
Mon.  357  aa-z-astoc  oct'.:  etu/^e  y£vv7.io'j  ofAoo. 

Vit.    p.'48,    2   sq.    (n.    XXXVIII)    a7.-/,7.p'/>:  octi:    £T'j/£    yyr^Giou 

^D^ou. 
^lon.  400  i£vo-x  i£v';(£-   A-A  cj  yap  ?£vo;  y'  ztq. 

Vit.  p.  47  sq.  (11.  XXXV)  Ihouc  U^^  /-ai  -por-:-.//  y/i  7T7pocV,Tx: 
Tiaa  ^-0T£  -/.ai  ct-j  E£voc  y£V7;.  qua  seiitentia  versus  Ę£vo'j;  ;£vt'::£ 
(TiisoTtaa),  ^^-0T£  G'j  ;£vo:  yr;-/)  innui  videtur.  Codex  Parisinus 
lieS^iii  Poissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  1  p.  157,  11  c£vou;  -poT-^j-a. 
y.'A  n'j  V7.o  7:oT£  ■;£vo;  ZTr^  exhibet,  unde  recte  editor  versura  U- 
vo'j;  -JrJ.'J.y:  rjj  yip  in-r^  '^£vo;  ttote  eruit.  Scripturam  TrpoTiaa  con- 
firmant  Mon.  618  livov  TrpoTiaa  v.yX  oiXov  y-rpr^  /.^Xóv  et 
686  !^£VOV  7ViOTi[xav  ;xaX)vov  av.Jp(ó-ot;  (1.  7Tiy/.7.Xov  7.v.pcÓTOi; 
sive  potins  :7iy;caAov  (ipoTol;)  3)  i^o..  Eandeni  etiam  in  versu 
nostro  servarunt  E  (Yindob.  Theol.  n.  128i  et  J  (Vatic.  Gr.  n. 
305),  quorum  alter   in  posteriori    versns  parte    exhibet :  v.yX  yap 


t)  L.  zay-rayou  cf.  supra  p.   178  sq. 

2)  L    -bv  oa'.ov  fpro  o/;nw  y='?)  cum  P.  ,      ttf 

3)-,.aXbv    h    iv%ó::o-.;     coniecit    F.    W.    S.l.mi.ltias    Kritische     Stndien    vol.    III 

p.  85.  t^^ 

Koiprawy   Wyd/.ialu  filolog.  T.   XVII. 
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TcoTS  c£voc  tnr^,  alter  /.al  '7'j  yap  ^£vo;  y£v'/].  Particula  y'  ca.i'ent 
F  (Yiudolj.  philol.  n.  167),  G  (Palat.  Gr.  n.  122),  Ii  (Lau- 
rentiaims  Plut.  X  22),  neque  duLitari  potest,  quin  postca  ad 
niuneros  fulcicndos  adiecta  sit.  Simili  ratione  in  Hippotlioontis 
versu  apud  StoLaeum  Flor.  LXYII  13  et  LXVIII  14  ffr.  3, 
1  p.  828  N.)  'Cz'y/pt\:  yy.ao-.crw  o'jx.ś-'  zgt  sAs-j^sio;  varia  inter- 
polationis  genera  Mono.stichorum  codices  ad  v.  198  praebent, 
scilicet:  '(.  y.  oO/.  slsudspóc  y'  stt]  P,  !^.  y.  oO-/.  sAsu^spo;  ^t/j  V, 
"(.  y.  o'jx.  ST  7.v  sAs-j^^sso;  ('  (Laurentiarius  Plut.  n.  LX  14),  ?^.  y. 
oO-/,  sGTw  £A£Ó^£po:  (iX£UT£po;  F)  F  G  H. 
Mon.   428   oi;   a£v  ŚuWmy,  oi;  (V   a.oaip£iTat  tu/;/]. 

Vit.  p.  47,  24  (n.  XXXIV)  -/.acpó;  yap  Tzy.oiyzi  x.ai  7ra>.iv  y/py.i- 
g£Tt7.i,  —  sed  Ibrtasse  verba  illa  arcte  cum  praeeedentibus  co- 
liaerent  1.  23  (n.  XXXIII)  -rzy.^^jzy.  'fy.z  ^y.Wzi  7.yl  -yMv  y.7.paiv£Tzi, 
quibus  versum  y~y.v-7.  ^yjXv.  ■/.al  T:a)av  [xapaiv£Tai  effici  perspe- 
xit  Nauckius  fr.  574  (Trag.  Incert.)  p.  953. 
Mon.   488  n^j^i  toi;  '^iXoiatv  tuzuyzxv  asl  Zźzkz. 

Vit.  p.  46,    15  (n.  WY')  tou:   §£  oD.o-j;  zaTa  77avTa  £'jT'j/£iv  ij£A£, 
ubi  Monosticbi  sensus  paulum  inflectitur. 
Mon.   502   Td)v   fVj;T'j/_0'jvTcov  eOtu/;/];  ouÓeIc  (pO.or. 

Vit.  p.  48,  4  sq.  (n.  XXXIX)  oOSeIc;  yap  "/.a/w;  7:pa«7'70VTi  ylv£Tai 
•/.aXó;  91X0:,  ubi  -/.a^^:  (-/.a/.ó;  tacite  invexit  Schenkelius  p.  18) 
variam  lectioneni  £'jy£v/];  innuit,  quam  pro  eOtu/tj;  codices  G 
(Palat.  Gr.  n.  122)  et  H  (Laurentianus  Plut.  X  n.  22)  exhi- 
bent.  Ex  mea  qiiidem  sententia  et  £'jtu*/7jc  et  £Oy£vy]c  et  codi- 
cis  F  (Vindob.  Phil.  n.  167)  scriptura  zE-jT-j/y];  interpolatorem 
produnt ;  t(ov  cVj;t'j/o'jvt(ov  oOSł  Etę  <pi>.o;  habet  Apostolius  XVII 
45",  unde  genuinus  emergit  textas:  t(ov  Si);tu/oóvtci)v  <£'7tIv> 
ouó£  £tc  oi>>o;  sive  ToJv  Su;t'j-/0'jvtcov  ouSe  £1;  <^ZG-civy-  (pćXoc  cf. 
Mon.  510  ToW  £'j-7u/0'jvT(ov  -avT£c  £117 1  '7uyy£v£'rc,  Pliilistion  apud 
G.  Meyerum,  die  athenische  Sjirucbrede  des  Menander  und  Phi- 
listion  167  p.  284  iv  a-opiaic  yap  ou^s  £1;  ii^Tat  oćXo;. 
Mon.   592  /póvo;  Ta  x.pu-Ta  •:7avTa  T:poc  to  oCóc  ay£i. 

Vit.  p.  48,  5  (n.  XL)   r\,y.vx7.  §£  Ta  x,aAu— TÓ[j.£va  ó  ypó^oc  ei;  ®wc 
ay£t,  —  cf.  supra  p.   183,   ubi  77av5'  olcoc  Etę  owc  pro  7ravTa  7:póc 
TÓ  (r)Cic  conieci. 
M  o  n.   622  ó  Xóyoc  laTpo;  twv  x.aTa  'iuyr^y  (jocpou. 

Vit.  p.  48,  2  (n.  XXXVII)  ó  ayy.^oc  lóvo;  laTió;  łom  to)v  x.aTa 
óu/7jv  7róvwv,  unde  TvÓvwv  pro  goc/ou  recipiendum  esse  censeo  cf. 
p.   187. 
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Quodsi  omnia  illa  exempla  perpenderis,  non  ltóviter  ac  temere,  sed 
initą  subductaque  ratione  versum  J''jv.ov  ya^wou,  ^:q  oocywY  s^co  -śt/;c  ad 
vetustani  Monostichorura  conlectioneni  a  nobis  relatura  esse  facile  con- 
cedes.  De  sententia  cf.  Mon.  574  iru[xóv  ou'kxTxrrj-  to  9pov£iv  yap  oO-/.  lyzi. 
IJinc  saepissime  ira  cum  insania  componitur  cf.  Cleaenetus  fr.  2  p.  807  N. 
>.'j~/]  yio  ópy^  t'  si;  zw.  'W/r^c  xu~rj^i  \  t^Kbrj^ny,  ij.yyiy.  roi;  iyryjni  yiyyz-y.i^ 
Pliilenio  tV.  184  [J.7.ivó[j.£^a  7:7.vt£;,  ó-óryy  6py'.'C,ó)iJ.z^y. ,  Tragicus  incertus 
fr.  175  ]).  875  N.  ó  .ruaoc  7.'jtov  t(ov  'i;p£vo)v  £C'^p'  avco.  Euenus  Parius 
apud  Stobaeum  Flor.  XX  2  -oaa-Ź/.'.;  a.v::poj-cov  ópy/j  vóov  £^£x,7.).'jy£v  |  -/.pu- 
--ó;j.£vov,  ij.y.v'.y.c  7jou).'j  7£p£'.ÓT£0Ov ,  —  Plutarchus  Apopbth.  p.  199  A 
(n.  16)  et  Stobaeus  Flor.  XX  68  (de  Catone  Maiore:  Jordan  p.  107 
n.  56)  TÓv  ópYi";^ó[y.£vov  zv6ij.i(^z  ToCi  p.7.tvoy,Evo'j  Xpóvw  Si7.ą)£p£iv ,  Galenus  de 
affect.  cur.  5  (voł.  V  p.  22  Kuehn)  OTt  yao  ó  3u[j.o;  ouSsv  aTcoSa  [;.7.v(7.c, 
£^  7.uT(ov  7]f^7]  (ov  TTowjTw  ol  3'j;j.o'ja£voi  a75"£iv  ZTTL^^  (cf.  ctiam  „dc  Ilippo 
cratis  et  Platonis  ])laciti.s"   V  7  ibid.  p.  499  sqq.) ,    Plutarchus  de  educ. 

14     p.     10     E     -£ip7.T£0V     0'JV    Zlę    owy    0'.ÓV     T£    icTl     TOUTOIC    X7p7f)£ŁY[J.7'7l     /pCO- 

;j.£vo'j;  TO  — oX'j  t-^c  7.y,paT0'j;  x,7.i  y.7.ivo[j,£v7]c  OcaipEl^  ópy^c,  dc  j^arrul.  4  p. 
50o  I)  y-7.vtą  yap  Ó[aÓtoi/oc  a£v  t;  dpy/j  x,aT'  £vwuc,  tj  ^k  [as^tj  cr'jvo'.x.o;  ^), 
Apolloniiis  apud  Stobaeum  Flor.  XX  49  tyj;  ó;'j5'u;7.'!7.;  to  i:v3'o;  [j.yyiy., 
Basilius  Magnus  Homil.  X  (adversus  iratos)  1  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXI 
p.  OÓ6  C)  a7.v(7.  T'!;  £7T'.v  ó>,iyo/póv',o;  ó  cruaó;,  cap.  6  (ibid.  p.  368  A)  — 7.p7. 
TÓv  óp3-ov  AÓyov  £V£pya)v  (ó  ^^uu-óc)  u.xviy.  y'!v£T7.i,  Joannes  Cbry.sostomus  Ho- 
mil. XLVIII  (in  Joannem)  3  (Patrol.  Gr.  vol.  L1X  p.  273)  opyr^c  y.yl 
Ij.y.^r.y.;  a£'7ov  ou(^£v,  Homil.  XX  (ecloga  dc  ira  et  furorę)  ibid.  vol.  LXIII 
[).  (i89  ÓT7.v  yap  — £pl  to  gt-^5"oc  ó  3'j|7,óc  'C^iny  ()iy.vinTXTy.i  y-yl  7.ypi7.ćv7]  — 
•/.7.T7.y£A7.'7Ttoc  ol  —óhz^  TZY^hu)':'.  '/.yX  £valAovT7.i  Toi;  -/.y.zzyyjr;'.  y.yl  [7.7ivoa£V(ov 
ouf^£v  ^t£TTr^-/-7.'j'-v ,  Tlicmistius  ()r.  I  p.  7  B  et  XXII  p.  269  D  ływ  — 
oiy.7.'.  T"/]v  6py/jv  a7V'!7.v  ó7ityo/póvwv  £iv7.'. ,  Choricius  Gazaeus  Fragm.  81 
p.  297  (Boissonade)  eO  zy^i  '^'A  '^ov  3!j[xóv  \j.7Miy.v  oliyoy oóviov  £iv7t,  Achilles 
Tatius  II  29  7}  ós  ópy/]  -£p'.'jA7./.-o'j'77.  t/jv  •/.7.pf^i7.v  £-'-x,X'y^£i  TÓv  loyiTy/^/ 
T(o  T7]c  ;x7.v'!«c  i<ppoi ,  Xilus  de  octo  spirit.  malitiae  9  (Patrol.  Gr.  vol. 
LXXIX  p.  1154  C)  ópy/)  —i^oz  Łn-l  ij.yyiCó^z;  y.y).  to'jc  £/ovt7.c  yv<o'jiv 
£';''7T7;'7!,v^  Capit.  Paraenet.  61  (^ibid.  p.  1253  G)  yS/.yZz  tóv  3'ju.óv  u.yMy.; 
yap  sTTi  -aT-/]p  to  a£Tpov   £;£p-/óy,£voc  -)^    de    octo    vitiis    (ibid,   p.    1453  (/) 


*)  Poetae  locus  sigiiiticatur.  Siiniliter  Antiphanes  fr.  2!)5  Aj-r,  [j.av(ac  óaÓTOtyo;  £tvai 
[j.ot  6o"/.ćl,  ubi  AJ~r,  bene  habet  cf.  praeter  Cleaeneti  locum  luoilo  citatum  Alexis  fr.  296 
K•j■^r^  [j.aviac  zotv(oviav  lyzi  ■:Łvi,  fr.  292,  2  '/.'Jr.M  "oiouat  tou  <ciowvm  aćTaTTait",/,  1'hileDio  fr. 
106,   2  otac  Aj-riV  7.01  ijLav(x  yap  ywEtat. 

2)  Versui  ^0(0.07  ya^i-zoj,  ij.yj  ąp£Vfov  e^fi  ra^,;  verba  illa  a<liunguntiir  in  Scholio  4'' 
a.l  Joannis  Cliniaci  Scal.  Taia-lisi  Grad    XXIV  (Patrol.  Gr.  vol.  LXXXVIII  p.  985  B).  — 
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6^;y/i  [jĄ-^rip  [j.y.^i-y.c  \>-zfJ.nyrrj,  yiv£tzi.  Pbotius  Epist.  I  8  cap.  88  (Patrol. 
Gi'.  vol.  (MI  p.  685  C)  3'j[x6;  £'7Ttv  r/.-TTy.Ti:  ś/.o-ja-.o:  -/.-/I  t(T)v  if^iojv  -pos- 
v(ov  a}JoTpito'7i: ,  —  Cicero  Tuscul.  IV  23,  52  an  est  quidquam 
s  i  m  i  1  i  u  s  i  n  s  a  n  i  a  e  q  u  a  ni  i  r  a  ?  q  u  a  ni  b  e  n  e  E  n  n  i  u  s  ^)  i  n  i- 
tiuni  dixit  insaniac,  Hii,  77  ii'a  vero,  quae  quamdiu  per- 
lu r  L  a  t  a  n  i  m  u  m  d  u  b  i  t  a  t  i  o  n  e  m  i  n  s  a  n  i  a  e  non  b  a  b  e  t ,  Hora- 
tius  Epist.  1  2,  62.  ira  furor  brevis  est,  Seneca  de  ira  1  1,  2 
quida]n  itaque  e  sapientibu.s  viris  irain  dixerunt  bre- 
vcm  insaniara,  II  86,  5  nulla  celerior  ad  insaniam  via  est; 
m  u  1 1  i  i  t  a  q  u  e  c  o  n  t  i  n  u  a  v  e  r  u  n  t  i  r  a  e  f  u  r  o  r  e  ni ,  Epist. 
XVIII  14  d  e  1  e  g-  a  b  o  t  e  a  d  E  p  i  c  u  r  u  ra  -) ;  a  b  i  1 1  o  f  i  e  t  n  u- 
m  e  r  a  t  i  o ;  i  n  iii  o  d  i  c  a  ira  g  i  g  n  i  t  insaniam,  de  nioribus  1 06 
nihil  i  n  t  e  r  e  s  t  i  n  t  e  r  i  r  a  t  u  m  t^  t  i  n  s  a  n  u  ni  u  i  s  i  u  n  u  s 
d  i  e  s  :  a  1 1  c  r  s  e  ni  p  e  r  i  r  a  s  c  i  t  u  r,  a  1  t  c  r  s  e  ni  p  e  r  i  n  s  a  n  i  t 
(ubi  Catonis  sententia  delitescit  ^) ,  Maorobius  Saturn.  IV  2,  9  i  r  a, 
quae  brevis  furor  est,  Arnobius  adv.  Gont.  I  17  quid  est 
e  n  i  m  a  1  i  u  d  i  r  a  s  c  i,  q  u  a  in  i  n  s  a  n  i  r  e,  q  u  a  m  furę  r  e  V 

Ad  altenim  Gregorii  Nazianzeni  versuin  accedo :  yv(ópi'(o  -k-jm-.-j.  T(ov 
•/.aXwv  T7.  ^-A<j.'j~y.  (v.  3).  Eundem  trinietrum  leniter  inmutatum  adponit 
NiUis  iu  Iłoissonadi  Anecdot.  Gr.  vol.  IV  p.  438  v.  9  v/yz'iz  -7.vtojv 
Tcóv  GO'pd)V    Ta  hoyjj.yj^y,.   — 

Xiii  corpusculuni  itideni  24  versus  coinpleetitur  eademque  ratione  ac 
Theologi  sylloge  siiigulas  alphabeti  litteras  singuloruni  versuni  i)rincipiis 
repraesentat.  Quodsi  de  conlectionis  illius  fontibus  quaerinuis,  plures 
Xiii  trinietros  ex  Monostichis  Menandreis  deproniptos  esse  faeili  opera 
demonstrari  po  test  cf. 


M  o  n.  14  aysi  to  buv/  to-j;  •/.y-zo-j;  —co;  t"/]v  cV//,'/]v 
Xilus  1  av£t  TO  3'£'i'ov  tou:  -ov/]:o'jc  si:  hi: 
codicibus  unus  E  (Vindob.    Tlieol.    128)  si;  adguoscit,  -zoc  t-on- 


Xilus   1   av£t  TO  3'£'iov  tou:  -ov/]:o'jc  ziz  ^i/.r^v.   Ex  Monostichoruni 


Triinetrum  'xr[  ao;  to  ćrvat  to  (sic)  oo/.£tv  j-oppeot  (cf.  p.  190  supia)  habes  ibid.  n.  41"^  ad  Grad. 
XXVII  (p.  1128  C) ;  ac  praeterea  ad  Theologum  redemit  versus  :  [jio-j  a£v  ou6£\;  raó-oft'  uĄw^^r, 
ot"/ a'  ]  "kóyou  ok  7:oAAo\  Toii  y.aAfoc  io30'jać'vou"  |  oj  yac  AaAoJvT(ov,  sj  |j1oJv:(i)V  8'  fj  yapt;,  quos 
(jiiidem  excitat  Scholiastes  in  Climaci  librnra  'ad  pastorem'  cap.  II  n.  2''  (ibid.  p.  1172 
A)  et.  Carm.  I  2  n.  33,  22  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  929  sq.). 
^)  p.  183  Vahlen,  n.  547  Baelireiis. 

2)  fr.  484  p.  305  Usener. 

3)  Cf.  E.  Woemiimis  Philol.  yol.  IX  (1854)  p.  H81,  (lui  ex  codice  rarisiiio  Lat.  n. 
4841  hanc  dicti  formam  protulit :  i  n  t  »■  r  i  r  a  ni  (sic)  et  i  n  -s  a  nu  in  n  i  li  i  I  n  i  s  i  d  i  e  s 
distat:  al  ter  en  im  semper  iusanit,  al  ter    dum  ir  as  ci  tur. 
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firmant  Stobaeus  EcI.  I  3,  44  p.  60,  4  (Wachsnuith),  ubi  Yor- 
sus  noster  auctoris  nomine  suppresso  laudatiir  (Trag.  inc.  ii. 
498  p.  9.'37  N.),  et  Vita  Aesopi  p.  46,  9  (et.  p.  192  supra),  —  extra 
oiiinem  dubitationis  aleam  Urb.  27 — 29  p.  426  (Meyer)  ponit, 
(jiii  locum  integrnm  memoriae  prodidit :  ayói  to  5"£wv  to'j;  /w5c- 
x.O'jc  — :óc  T7]v  h'.'/.'c/'  I  a/A'  r^Wy.yr^  to  Asy^iv  iv  tw  v'jv  [iu.j*  |  y.yzi 
TO  ^£LOv  TO'jc  •/.7.x.0'j;  ~:óc  Taya^Ta. 

Mon.    119   ói/.y.ioc  it^i,   iva  rV./'.auov  t'j/;/]c. 

Nilus  4  (^'!x,7.iov  ołA(ov  aobac  fV/,a{ojv  t'j/-/j:.  (/cteruni  in  Mon.  119 
genuinani  scripturaiii  :  cV//.aio;  Tt^'',  'Ź/z  /.'/l  fV//.7.«.jv  ór^  "^'Y.T/?  ^*^' 
scrvant. 

Mon.    186  'Cri'7zi;  (i>{ov  ■/.07.ti'7tov,   7.v  3uao'j  •/.po.TYjc. 

Kilus  6  ';^r('>S'-;  !^iov  apt'7T0v^  zi  pxGT7.  SpaTTStc,  ubi  ultimam  Yoccm 
tru.stra  in  suspicionem  vocarunt  6.  Dindortius  (Thesaur.  vol.  II 
p.  1671  A)  et  Leutschius  (Oommentationis  de  Yiolarii  ab  Ar- 
sunio  compositi  codice  arclietypo  particula  ])rima  p.  4).  Nimi- 
rum  Nilus  legibus  nietricis,  quae  accentum  in  penultima  syllaba 
conlocatuin  fiagitarent,  eo  adductus  est,  ut  (^paTTSic  pro  -/.zy.Tzic 
rcciperet  cf.  ad  Mon.  379.  391.  Antę  oculos  vero  hunc  vcr- 
sum  misere  foedatiim  habuisse  putandus  est:  C,'''i'^c'.c  |iiov  xoig-ov, 
zi  iy.n-zy.  /.py.TsT?"  Revera  scripturam  5Ćpi'7Tov  exbibent  C  (Lau- 
rentianu.s  Piat.  LX  n.  14),  F  (Yindobonensis  philol.  n.  167), 
G  (Palatinus  Gr.  n.  122),  H  (Laurentianus  Fint.  X  n.  22),  K  (Va- 
tieanus  Gr.  915),  ń  ^du.o^  -/.oy-zi;  E  (Yindobonensis  theol.  128), 
1  (Yaticanus  Gr.  305),  Urb.  82  (Z  1  p.  433  Meyer);  —  %^i- 
TTo^;  pro  -/.pŹTirTTO*/  I  offert ;  yAllinzow  AB ,  haud  iiiale  cf.  Mon  78 
'iiov  y.y\'jv  {^Tjc,  av  yuyy.iy-y.  u/}]  iyr^z  (1.  "p£'fvic  cf.  p.  178  supra), 
527  0'Aó-ovo;  Inzi^  Y.yX  [i''ov  "/-Tr^T/j  -/.aAÓv,  Sopliocles  Electr. 
31)3  x.7.  A  o:  yy.j  o-jy.ó;  3  lot  o:  o);to  ^y.^M.y.r:7.i. 

^I  o  n.   221   r^h'j  moiTzyy  7]   A7.A£Tv,    y.  y.r^  — oŚtts',. 

=  Nilus  7.  Recte  PY  ■/.p£rTTov  pro  */;r^'j  sappeditant  cf.  Mon. 
484  niyy.y  i:|A£',vov  7]  X7.}.£iv,   y.  a/j  —:£-£'.. 

JI  o  n.   296   /.ić^TTO'/  TO  y//]   '^vjv   SfjTW  tj   '{r^v   aJ"A»oc. 

Xilus  10  x.7.Aov  TÓ  y/}]  ';;^r^v  sfTTw  tj  ':^-^v  aTĆaojc.  Lectionem  /.7.Adv 
pro  xp£TTTOv  etiam  FK  confirmant,  eandemque  pro  genuina  i'(|ui- 
dem  habeo  cf.  Mon.  680  /. 7.aov  to  vr^oz'.'j  -^  to  -^zolly.  -/.zy-yl-l^j, 
Boissonade  ad  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  29,  Roulez  Observat.  cri- 
tic.  in  Themistii  orationcs  (Lovanii    1828)  p.  53. 

Mon.   3 li)  '/SJ—y.'.  ~fy.j   av3'Gc-j— owi  Tt/.T0U'7'.v  vó'70v. 

Xilus  11  }.ó~/;  toł;  7.vr;(-'j-o'.c  Ó£  .r7.v7Tov '.pśići.  — Ceteriim  recte 
vo'70j:  pro  vó'7ov  ofłcriint  C  (^ Laurentianus  Piat.   LX  n.  II),   PY ; 
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eodeiu  enim  modo  siib  Euripidis  nomine  (fr.  1071)  versura  lau- 
dat  Stobaeus  Fioi-.  XCIX  10.  Locum  Euripideum  obvei"satum 
esse  Choricio  „pro  mimis"  14,  2  (Revue  de  philologie  vol.  I 
]).  2)  scribenti :  Ta  ■a},£1'7T7.  yip  7.7ra<jiv  aipwi7Ti^[X7.T5c  "kó—r^  /^'yjrk 
ir^i  Toay(0()i7.v  G'j|7.[i7.ćv£t  ecjuidem  Nauekio  concedere  non  possum. 
Siniilis  est  Sopboclis  versiis  fr.  602  ti/.tout'.  yap  toi  x.7.i  vó'70'jc 
óucj-uiy-iai ,  ac  sacpiiis  eandem  seiitentiam  Tragici  pronuntiasse 
putandi  sunt.  Ncque  aliter  de  coraicis  poetis  sentio  cf.  modo 
Antiphanes  107  7.-7.v  to  1'j-o'jv  zn-zu  av3o(ó-oj  vó'7o;  et  Pbilemo 
fr.  106,  2  sq.  fiia  X'j~/]v  -/.zl  [7,a.vt7.  yap  yiv£T7.i  |  — oXXol'7i  x,7-i  vo- 
ijT^lJ.y.r  ryjy,  ixavj.7..  —  Ad  Mon.  316  nuUam  seripturae  varieta- 
tem  ex  Urb.  114  (\  2  p.  487  Me^^er)  protraxit,  ego  in  codcin  co- 
dice  (Urbiji.  Gr.  95  f.  183'')  versum  :  Xu-7.i  [ipoToi'7'.v  a-oyswwfji 
vó<7ouc  repperi ,  unde  novum  Comoediae  Atticae  fragtnentum : 
^'j-ai  ()k    Tolc    [jpoTotc   a7roy£vvd)'jtv    \6gouc    eruendum    esse   censeo. 

M  o  u.     o3()    UAiJ.O^J  Ta  '7£y.V7.,     a-/j     /.'/./.ryję,    IJ.VJ.0\J    T^OÓ-0'JC. 

Nikis  12  [uw'j  Ta  nzu-yy.,  a/j  [j.ijj-ol)  -/,7/,óv  t^oÓ7vov  ,  quemadmodum 
Monosticborum  yersus  in  C  (Laurentian.  Phit.  LX  n.  14)  et  K 
(Yatic.  Gr.  n.   915)  scriptus  extat  cf.  etiam  supra  p.    193. 

M  o  n.  379  vó[X'.'^£    gzutoj    tcj;  yov£ŁC  £ivat  3£ouc. 

Nikis  13  vóai*^£  t7ut(o  to'jc  yov£i;  3£0'j;  £iv7.i,  ubi  versuri  clausula 
Nili  legibus  mctricis  adcommodata  est  cf.  ad  Mon.  186;  itaque 
rcicienda  est  Nauckii  coniectura  £iv7.i  r  £0'j;  Trag.  Gr.  Fragni. 
-'p.  XX1L 

M  o  n.   391   i£voi;  £— 7.:x,(ov  tiov  iGoy/  "S'^£'(j   ~'^~^' 

NiUis  14  :.ivo>.;  £-70x,(ov  toic  Wac  Ay.[ioic  tÓte,  ubi  Liuitschius  1. 
c.  p.  5  Td)v  Inojy  X7.y/]c  ttote  coniecit  ralionis  inetricae  rationc 
non  babita  cf.   ]>.    197  ad  Mon.   186. 

M  o  n.  411   óV/-ov   bk  oz~Jyz  /.y.l  ói/.autjc  y,y.óiAOK. 

Nibis  15  o;/,ov  iy.Zfr/z^  y.y.v  ^v/,y.Uoc  Ó[j.v'j7]c.  Scripturam  y.y.w  0'.x.z(- 
woc  oav'j7]c  pro  x.7.'i,  c^r/.aio;:  7.ar^(-/.(o;  etiam  syllogc  PV  adgnoscit; 
G  (Palat.  Gr.  122)  et  H  (Laurentianus  Pbit.  X  n.  22)  cor- 
ruptum  textum  exliibent:  o.:/.ov  0£'jy£  7.7.1  ()iy,7.U'>:  6<j.Yyr^c  cf.  infra 
p.   205. 

M  o  n.  444  "Ky.Yfijuo^/  vóa',{^£  tóvó£  tóv  [jiov. 
=  Niks   16. 

Mon.  546  yyrp-ou  — 7.p'  avÓGOc  /p'/]  crocpóv  ti  {Aav3'av£iv. 

Nilus  18  'jOOoO  Trap'  avfipóc  Ó£'r  fjOcpóv  ti  [7.avJ"av£'.v,  unde  r70O0'j  pro 
/pTjfjTO-j  emcndandum  est:  hoc  i)raebent  E  (Yindobon.  })bi!ol.  u. 
167)  G  II,  iUud  coniirmant  PV,  tuin  Fjuripides  Rhes.  20(), 
(|ui  Ycrsus  nostri    est    auctor   cf.   etiam    Urb.    185  (—  5  p.  446) 
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nrtwJ  —yS    y.^hJjc    [7.y.v. J 7.vsiv   y'^rfi'Z'jv    irś/.ć,    Moii.    Ali)  to^^oO  —/.S 
av(Jooc  £x.f^£/ou  (1.  —jOC(iiyo'j  cf.   p.    186  supra)  a'jy/ioulr/v. 
i\r  o  Ji.   5<Ś9  r^Cóc  sriTŁ  tw  v(o  T^póc  B£Óv  [oiX£7;:£tv  asi. 

Ct".   Nilus   19  'ziyyr^\  EX.-Xy]poŁC,   si  tÓv  (")£0v  -:o;(i>.£-£ic. 

Lnculentis  igitur  testinioniis  nixi  et  Grcgorii  vcrsuin  :  yvo>:'/{£  -yy-y. 
Twy  y.y.y.oyj  xy.  ^py.y.y.Ty.  et  Nili  ti/metrum:  lywjz  7ravT(ov  toW  Tooojy  t7. 
r^;a[X7.Ta  ex  eodeni  fonte  manasse  statuere  possuinus.  Ac  Nilus  qiiidein 
pristinam  scripturam  servasse  videtur,  Theologus  vero  interpolatuni  tex- 
tum  iisurpasse  piitandus  est. 

Iiiterpolatoris  vestigia  adhuc  tenemus  in  Monosticliorum  corpii- 
sculo,  quod  nuper  ^)  e  codice  Parisino  Gr.  n.  690  Snppl.  in  lucern  pro- 
traxi.  Versus  nostcr  ct  illic  recurrit  v,  24  yv(Óoi'(£  Tcacri  ^)  t(ov  xa>(ov  Ta 
7rpax.T£7.,  ubi  codicis  scriptura  manu'.ii  interpolatricem  apeite  prodit,  quae 
ąuidem  etiam  hzy.[j.y.xx  ex  libidine  miitarit,  cum  ciusniodi  clausula  ra- 
tioni  metricac  seąuioris  aevi  repugnaret  '^). 

('eteruin  Gregorius  Nazianzenus  syllogen  Parisinam  etiam  alibi 
imitando  expressit,  scilicet: 

Mon.   Paris.   41    'E;!,v'j;  ett'/;  •/]   op£vcov  y.ysjnuJ.y.. 

Cf.  Gregorius    Carm.    I    2    n.    33,    81  et  84  (Patrol.    Gr.    vol. 

XXXVII    p.  934)    żcalloc   vó{;-t(^£  tyjv  op£vojv    Eu^oTjj.ty.y — alrr/oc  V 

ó;j.o((o;   Ty]v    ©p£vcov    a/.OTjy.ty.y.    —    Scriptura    'Epiyu;    ex    mendo.sa 

codicis  Parisini  memoria:    ipr^w-óc    elicui;    expectatur    aw/o;    yżp 

sive    ov£tfio;.    Tradita    scriptura    recurrit    apud    Scholiastam    ad 

Joannis    Climaci    Scal.    Paradisi    Grad.    XXVII    n.   19  (Patrol. 

Gr.  Yol.  LXXXVII  p.   1121  C). 
Mon.  Paris.  83  rŚ[j,(uv  YSdjoyó;  t-/jv  fiXafi7]v  "Ky.oy.zoiyzi. 

Cf.  Gregorius  Carm.  I  2  n.  32,  53  (ibid.  p.  920)  ■/.u[i£pvo;  uWov 

OEuEETat  Tpi/.'j{/.ia;. 
Mon.   Paris.    114  vó[7,otc  utteizcoy  ou  TpEjAEic  £Eoucriav. 

Cf.  Gregorius    Carm.    I  2  n.  32,   51    (ibid.  p.    920)  vó[j.ou;    ©u- 

).aTTO)v  TO'j;  <pó[iouc  l^w  ^a^Tj;. 
Mon.  Paris.    117  v'//.-/]  ólc^ojti  toIc  7iovo'jGt  to  /.^eo;. 

Cf.  Gregorius    Carm.    I  2  n.  32,    132  (ibid.    p.   926)    vXy,y.i    yap 

EicTwpa.TTOucri  Ta;  £'jC/-/j[j.ća;.  - — 


')   „Wiener  Studien"  vol.  XIII  (1891)  p.  58—62. 

'-)  Mendmn  adgno.scere  debemus;  ;:avTa)v  recte  Nilus  exbibet,  ;tav:x  apud  Grego- 
riiini  circumfertur,    attamen    codex  Pari.sinus    Gr.  n.   1227  distincte  Twav-(.)v  offert. 

»)  Nilus  contra  morem  suum  (cf.  p.  197  ad  Mon.  186  et  p.  198  ad  Mon.  379. 
391)  accentum  in  tertium  gradum  syllabarum  recedere  passus  est. 
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l*lui-es  Meinekiaiuie  syllogos    loco.s  a  Tlieologo  repctitos  iam  supra 
tractaviimis,   ita  tanien  nt  tantnniinodo  versuuii),  (jui  ad  ayllogen  AB  aL 
ipso  Gregorio  Nazianzeiio  concinnatam  pcrtinerent,  ratio  haLcretiii' ;  nunc 
eos  (pii  restant  sub  uno  aspectu  ponere  placet: 
M  on.  50  7.nu'k\óyir:TÓv  stti^/  •/;  7vovr^pi7.. 

(3f.  Carm.  II  1  n.  11,  991  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  1097) 
ovT(oc  aauAAÓYWTOv  '/]  7zov/]d7.  cl.  (  r.  IV  42  (vol.  XXXV  p.  5()8 
A)  y.yX  ovTc.jc  y.oullóyinTÓy  ii  Trpayay.  '/j  -ovy]pia,  ubi  sententiam 
y.G^Alóyinró^j  ł'>T'.v  •/]  7:ovrfA7.  ex  Phocylide  desumptam  esse  ad- 
notavit  Elias  Cretensis.  —  Menandro  Yersum  nostruni  vindicat 
Stobaeus  Flor.  II  6  (fr.  768). 
Mon.  81   yscTTpoc  ^i  ~zipCo  -y.r.y.^i  r^iyy  /.paTSi^. 

=  Gann.  I  2  n.  10,  58(i  ibid.  p.  722),  —  sed  Gregorium  non  ex 
Monosticbis  locum  hausisse  verrfus  qui  nostro  subicitnr  conipro- 
bat:  u/jy-fi  yap  wv  7r£-ov3£v  0'jx  £/£'.  Xs^-^iŁv.  Niniirum  Gbaretis 
fragmentmn  (fr.  1  p.  826  N.)  laudat,  ([uod  integrum  Stobaeus 
Flor.  XVII  3  niemoriae  inandavit:  yy.TTpo?  ()i  -apw  -ar>7.v  7jvi7.v 
■/.:aT£'iv  I  aóv7]  yap  wv  -£7:ov3r£v  0'>x.  £/_£i  /ap'.v  j  i£l  Sł  to'j  f)or£v- 
Toc  £v§£!;Tai  •t1£ov  1  ocTię  Si  ya-^Tpó;  [r/]  x,paT£Tv  zmnz^TZi,  \  outo; 
Ta  — ^£10)  Tajv  ■/,ax,(ov  a;^£i  /.a/.y.. 
M  o  n.   88  yślto;  ax,aipo;  £v  pipoToi:  f^£Łvóv  -/,ax.óv. 

Ex  duobus  trimetris  verba  illa  conflata  esse  iaiu  Nauckius  per- 
spexit  (Melanges  Greco-Romains  vol.  II  p.  193),  ąui  Ascb- 
Scbabrastani  sententia  ^)  nixus  (das  Lacben  zur  Unzeit  ist  ein 
Verwandter  des  Weinens)  genuinani  niemoriam  hanc  fuisse 
suspicatur: 

y£Xfoc  ax.at.po:  rr'jyy£V7]c  3prjvoic   si^u. 
Y £v  ppoToTę  f^£ivov  '/.y.yJjy. 

Equideni  non  dubito,  quin  prioris  ycrsus  pristinum  tcxtuni  scr- 
varit  Urb.  75  (r  11  p.  430)  yEAw:  a/.aipo;  aau.JaaTor;  -y.pyj-ioc, 
respexerit  Gregorius  Nazianzenus  Garm.  I  2  n.  33,  79  (Patrol. 
Gr.  vol.  XXXVII  p.  934)  y£Xco;  aTa/.To;  -)  i/yfśpEt  xal  Sa/.puov  — 


•)  Asch-Schahrastanl's  Keliglonsspartlieien  und  Philosophen-Schulen  zum  ersten  Małe 
YollstJiudig  aus  dem  Arabischen  iibersetzt  und  mit  Anmerkungen  versehen  von  Dr.  Tli. 
Haarbriicker.  Zweiter  Theil  (Halle  1851)  p.   143. 

^')  i-/.aipo;  longe  praestat  cf.  Mon.  217  ń  T^P  ^^?^-^-=^^?^i  ¥^''^i  -^'^'  .^'^«.V,  ^i''i  ^^ 
(Yindob  phil'  167)  Tiaoa -/.atpb'.  offert,  fortasse  recte:  etiam  Mon.  466  ó^.j^^'  ::ipa-/.aipov  tov 
5aov  ho^zoiKs,  [iiov  recipienda  videtur  sylloges    PV  lectio  :iapi  -/.atpb^    pr,Osv  pro  ::apix.a.pov 
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alterius  autem  versus  lacuna  (pomodo  explentla  sit ,  nescio ; 
varia  enim  excogitari  et  teinptari  possunt  e,  gr.  yuv7)  -£9'j/.óv 
(yapę  7C£ą>U/C£v,  yTJpac  tcs^u/CSy,  Y£po)v  spacrr/,;,  yzo:--/;;  y:v7.ATo;)  ^)  £v 
^ooTOic  S£ivóv  /taxóv. 

M  o  n.   123  Spuó;  7r£'70'j'7-/;c  --2:   ivy;3   ;'jl£'j£Tai. 

Cf.  Carra.  II  1  n.  11,  374  (vol.  XXXVII  p.  105;-))  ti;  yao 
TTETOu-TTjc  o'j  l:Skz''jzr:y.i  f^puóc;  —  Gregorius  manifesto  ad  prover- 
bialem  versus  usiiin  adludit,  quem  confirmant  Sclioliastcs  ad 
Theocriti  Id.  V  65,  Appendix  Proverbiorum  II  1,  Macarius  III 
39,  Apostolius  VI  36. 

M  o  11.   159  ev  -izkrpiJmr^  toi  Ru-pt;,   £v  7r£tv(ocr'-  S'  o-l 

=  Carm.  I  2  n.  10,  588  (ibid.  p.  723).  Et  hiinc  versum  et 
Cłiaretis  tragraentiim  (v..  586  sq.  cf.  ad  Mon.  81  p.  200) 
ya-TTpóc  ^z  -sipw  TTŚĆTy.^;  r^vi7.v  /.p7.T£iv  I  [;-óv7)  yap  (ov  T:iT:'jv^f^  ou/t 
£/£i  /ap'.v  Theologus  coniinuni  leiumate  introducit  v.  585  r^/.o\jay. 
TO'jTO  T/j;  cocpT;;  -rpaywSóac.  Q,uodsi  Mon.  159  ab  Athenaeo  VI 
p.  270  C  (sive  Eustathio  Thessalonicensi  ad  Homeri  Od.  8,  267 
p.  1596,  45)  et  a  Sclioliasta  Arabrosiano  ad  Theocriti  Id.  X 
9  p.  69,  1  (Ziegler)  Euripidi  (fr.  895)  diserte  vindicari  reputa- 
veris,  etiam  apud  Gregorium  fabulam  Euripideam  significari 
concedes. 

Mon.  240  ^ślti)  T-j/;/;?  n-zyly.y^j.o^  y]  op£v6Jv  :7irov. 

=  Carm.  I  2  n.  39,  2  (ibid.  p.  968);  sed  Gregorii  loeus  alium 
fontem  indicat : 

TCpÓC    0V    Ti;    aVT£^7]<7£    Td)V    (pt>.0(ppÓvCOV 

Nimirum  prior  versus  ad  Diogenem  Sinopensem  redit  (fr.  2  p. 
809  N.),  alterum  postea   homo  nescio  quis  adiecit  cf.  quae  dixi 


Tov  oAov:  ac  revera  tov  oXov  omittunt  F,  G  (Palatinus  Gr.  n.  122).  H  (Laurentianus  Plut. 
X  n.  22),  -7.0%  y.atGoy  pro  -api/.a!pov  exliibent  E  (Yiiidob.  Theol.  n.   128)  et  F. 

>)'cf.  Honierus  Od.  17,  228  jioJAE-at  ah{^-.,v  p^ax£'.v  r,v  yaare^o'  ivaXTOv,  18, 
.S64  :oJA£at,  ovo'  av  £yr,;  |j^cr/.£iv  C7r,v  yacjTEo'  SvaXTov.  Comoediae  colorem  prodit  Gre- 
gorii'versus'  Carm.  I  2  n.  10,  593  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  728)  va7-^,p  o'  ivaXTO', 
eups  /.ai  v£wv  op-ifjio^^  de  cuius  sententia  cf.  Plautus  Pers.  10  magister  artis  inge- 
nique  largiter  ventfer.     Voce  avaXTo:  eodem  sensu  usus  est  Cratiuus  ł'r.  882. 

Rozprawy   Wyd/..   filolog.  T.   WM.  ^^ 
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ad  Gnomol.  Vatic.  n.  97  („Wiener  Studieii"  vol.  X— 1888— 
p.   13). 

Mon.   241   ^zo~j  —io's/-z  f)ć530v   £'jyv(Ó|mov  TjO— o;. 

Cf.  Carm.  I  2  n.'33,  25  (ibid.'  p.  930)  ^oov  Bsfo  y.yllm^ó^ 
zfjTiw  ó  Toó-oc ,  nnde  corrigendum  Heto  [7,£yt'7Tov  ^)  fi(7>pov  ó'jyvcÓ- 
awv  Toó-o:  cf.  etiam  Mon.  24fi  S^ijTty.  [X£V'lf7T>]  toi  ^soj  to  cjrrs- 
p£Tv,  ubi  neque  Meinekii  coniectura  tó  y'  vjr:t[iza,  neqne  Nau- 
ckii  commentum  (Melanges  Greco-Romains  vol.  II  p.  734)  to 
^eoaSiiei^  satisfaeit.  Expecto:  ypr^GTOc  t^óttoc  cf.  Sextns  apnd 
Georgidani  Boissonadi  (Anecd.  Gr.  yoI.  I)  p.  47,  21  et  Joan- 
nem  Damascenuni  -9^)  ^uTta  tw  ^zC]  y^óyrri  xyy.^r^,  Publilii 
Syri  Appendix  V.  4  p.  364  (Ribbeck,  Comicorum  Romanomni 
fragnicnta;  ed.  2)  honestus  animus  deórum  cultoi- 
óptimust,  Demopliilus  Sent.  9  („Wiener  Studien"  vol.  VIII 
p.  267  n.  19)  Swpov  aAlo  [y.eT^ov  y.ozrffi  oOx.  sotti  Trapa  3£0'j  Xy.- 
fi£Tv.  —  Quae  cum  ita  .sint,  to  £'j'j£3£łv  non  ex  corruptela,  sed 
ex  interpolatione  originem  traxit. 

M  o  11.  274  -/cay.oT;  ó[JLiXd)v  -/.y/jToc  b/jycfzi  y.y./jĄ. 

Cf.  Carin.  I  2  n.  33,  190  (ibid.  p.  942)  /-azot;  'jwjm^j  y.yi  /.a- 
yjĄ  TV7.vTcoc  ET/],  sed  textum  editnni  confirniat  Mon.  475  nozr^c 
óaiXóiv  -/.auTÓ;  zy/^iG-^  Goąóc,  quem  versuin  priraitus  nostro  prae- 
missnra  esse  conicio;  cf.  etiam  syntagma  codicis  Parisini  Gr. 
1168  f.  154'"  n.  105  (sive  Gnomologinm  api'7Tov  -x,xl  -zoro^  uA- 
37]ay.  n.  73)  3)  y.y.AOic  nmzyoK  ó;xdd)V  yzvr^rrrj  {yzYrp-^  Cod.)  -/.a  O  to; 
ł/.Ewoi;  oij.otoc. 

M  o  n.  300  y.yl(xic  Tzi^/za^yt.  iJ.yXkov  t]  ■kIoutż^j  /.%/.&;. 

Ad  syllogen  AB  spectat  Carm.  I  2  n.  28,  145  (ibid.  \).  867) 
y.y.liZę  Tzź^zfjby.i  y.pziriGO^  tj  7cAout£iv  Ay.y.oK  cf.  supra  p.  179.  Ac 
pluriens  Gregorius  illum  versum  ridetur  antę  oculos  habuisse  cf. 
Carm.  II  1  n.  U,   1657  (ibid.  p.  1145)  -/.a^w;  GTipzi^y.i  -/.^żiGno-^  t] 


>)  Eodem  modo  uiY!C7Tov  in  rdos/.^i  al>iit  Mon.  602  rj  o'  ipyta  T.i-ci-jv.fi  avJ^p(azot; 
■/.a/.óv,  iil.i  genniiijun  scripiui-nm  in  Mon.  212  fj  o'  ip-ayr,  (1.  fj-3'  ipyta)  [j.£ytaTov  av- 
^orÓTCotś  ■/.axbv  delitesceie  eiinidem  persuasum  lial)0,o.  —  Cetenim  cf.  Incertn.s  apud  Bois- 
sonadum  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  168,  15  &o,pov  O-ćou  iA£ytaxov  suyaptcsTrta,  Joannes 
Chrysostomus  Exposit.  in  Psalm.  IV  9  (Patrol.  Gr.  vol.  LV  p.  55)  Sr/.atoauvr,v  ^z-io- 
yzrsd-s.     0f/.at0TJvr;;  :;po;-.i£p£-£'   tooto  ^.i-^ia-av  -o)  Bsw  o  top  o  v,  auTTj  ^UTta  (5£y.TTi. 

2)  Sex  li  sententiarum  recensiones  Latinam  Graecam  Syriacas  ccniunctim  exliibnit 
J.   Gildemeister  (Bonnae  187.-5)  p.  XLIX;  cf.  etiam    „Wiener  Studien"  vol.    VIir    (1886) 

p.  271  n.  44. 

3)  „Wiener   Studien"  vol.  XI  (1889)  p.  23. 
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'Axy,oK  iyti'^.  II  2  n.  5,  260  (p.  1540)  •<c;£(<7Gtov  yap  7v£viy]  7ćivut/j 
-).o'jToio  /.ay-ćiTou,  —  I  2  n.  33,  129  (p.  937)  y.^tX<JGov  ')  -£vi7. 
|X7]  Si-/ca'!7.:  x.~^'7ć(oc.  Sod  verba  I  2  n.  10,  391  sq.  (p.  708)  -ś- 
vr^c  [xev  scTTi,  tov  tsó— ov  hk  ~\rAnvĄ'  [  ao^^OY  -£V7]T7.  (;.aXXov  yj  \li- 
ózv  x.ax,óv  equidem  e  Comoedia  -)  siunpta  esse  milii  persuasi. 
(^)uain  sententiam  argnmento  et  solido  et  iusto  niti  universa  sen- 
tcntiaruin  series  docet,  quae  apud  Gregoriuai  Nazianzenuin  inde 
a  V.  384  usque  ad  v.  398  proponitur : 

-/.y.l  -auT'  t-'A-iv.  TÓjv  TOfpwc  £ip7][y.£vtov' 
386   ot'  £/.  -ow^poO  TZOTiyij.y.To;  'AŚohoc  ^ap-zję, 

Tou   f)uśT'jy£rv  vóa'/(^£   app7.[i(7iv'  iyziv. 

My]  7r7.vTo3£v  x.£póaiv£,   <77.'jtÓv  ai'jy'jv(ov 

TO  [/.T]   ótx.aifOC  £'jTUj^£Tv  £y£i  (pó(iov. 

Myj  n>.0'jTov  EiTT/jc"  o'j^Ł  5"a'j;x!Ź{^o)  r£Óv, 
390   8v  -/.al  /.y.y.WTOc  pz'V'coc  ł-zCT^TaTO. 

n£V/]C    L/iv    ETTt,    TOV    TpÓTrOV    ^£    -A0'J'7W;' 

aopoN/  — £vrjT7.  |xaX},ov  yj   AI'!(i7.v  y.7xóv. 

AtJPET    ^£    U.Ot    ('■)£OYVtC    cbc    X^pOV    77 XaT'JV 

X,p7];j-V0'JC   — poTiaó)v   T'^C    scTTopiac   •/,7.l   ^u3"ouc, 

395     ■/.7./,Ć0C    T£    (1.    y£)    R'jpVCp    VO[Ao3£T(OV    £'lc    J^p-^[X7.T7.. 

'Oa7yp£  -/.al  cfj,   -co;  to'70'jtov   z^TaTO) 
7ipava7.Tc  v£a£'.c,   ('ó;t£  ozy.ijy.i  rrou  twv  £77wv, 
r>~rpfj'i  zi-rj.i  ir^i  ap£T7]v  T(i)v  ypv]a7.Twv. 

Totus  enim  locus  ita  est  coiuparatus,  ut  praeter  v.  391  sq. 
omnes  seiitentias  ad  certos  auctores  reterendas  esse  aliunde  con- 
stet,    scilicet  : 

V.  385  sq.)  Menandro  (Ir.  697)  vindicant  Coniparatio  Me- 
iiandri  et  Philistionis  v.  109  sq.  p.  27  Studemund  (ubi  recte 
0T7.v  pro  OT  legitur)  et  sylloge  G.  Aleyeri,  die  atbenische  Sprucb- 
rede  des  Menander  und  Pliilistion  v.  156  sq.  p.  283  (ubi 
V.   1   ot'  babcs,    v.   2  toO  6u;Tuy7ir77,t  y.7.A7t0v  7.pp7.,3wv'  £^£)  •^). 


')  -/.oćtaióy  y£  scril)erem,  si  versiiin  ex  antiqu()  scriptore  ileprom])tinn  esse  conijjro- 

bare  iiosseni ;    in    Gregorio    niensiira :    :z£v{a  (v^ )  nihil    utfeiulit    cf.    Cariu.    I  2  n.  29, 

258  (vol.  XXXVII  p.  yo;})  et  II  1  u.  -ió,  2o4;  (ibid.  p.  i;570)  i/.om(r„  lin.  •!•,  8()  (p. 
422)  iaeToir,,  II    In.    1,   272   (p.   DHO)   i-awir,;,   I  2  n.   29.   198   (p.  898)  h.-Ąv.r^. 

-)  de  nomiiii.s  AHoa;  usu  cf.  Ari.stophanes  Phit.  287  et  Pliilerao  fr.  189;  [j.aXAov 
recte  poni,   licet  ■/.p£taaov  e.xpectetur,  .suiira  docui  p.   179  sq. 

'•')  Sententiam:  0Tav  i/.  -ovr,poj  -piyaaTo;  y.Epoo;  ^i.if^; ,  ~ó~£  o'j;Tj/ta;  zai  aotxia; 
vó[AtCE  appa,'vóva  £/ć'.v  snb  Se.Kti  uyniine  otłert  Sylioge  <l>tAoaiisc)v  AÓyot  u.  88  (Florilegia 
duo  Graeca  ed.   II.   Scbenkl  p.   12j. 
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V.  387  sq.)  ad  Menandrum  (fr.  625)  redit  secundum  Sto- 
baei  disertum  testimonium  (Flor.  XVI  8),  qui  pro  '7auTÓv  ai- 
rry"jv(ov  scriptiiram  ai'7/uvo'j  ()i  [xot  offert.  Volgo  cum  Bentleio  le- 
gitur:  [xy]  7ravTo5'ev  x,śp^7.iv',  z~y.t.nyóvo^j  r^ś  y.oi,  —  mihi  corrujjtela 
latius  serpsisse  videtur,  nec  tamen  certa  emendatio  in  proiiiptu 
est.  Conieci :  y//]  77avT0.5'£v  /.£poatv£*  '77jjtov  £vt:£-ou  et  [7//]  — 7.v- 
To5'ev  x£poa'.v''  iTZLGyzc  a'jTÓv,  wc. 

V.  389  sq.)  Euripidi  (fr..  20)  adsignat  Stobaeus  Flor.  XCJII 
9,  ubi  recte  yto  pro  /-al  extat. 

V.  393  — •  395)  et".    Theognis    1 75    sq. :   •/]v    (scil.    -£v'//]v)    St] 

y^fl    <p£UY0VT7.    -/.y.l    £C    fj5'3uX,rjT£7.    7:ÓVT0V    j    p'l7TT£Tv    -/.7.1  -£T0£{OV,     K'J0V£, 

żtaT'  7]Xi[iaT(i)v. 

V.  396  —  398)  cf.  Hesiodus  Op.  311  7rVjÓT(o  fV  aG£T/]  żcy.l 
ySj()oc  rj-Ti^zi.  Gregorius  memoria  lapsus  est,  procul  dubio  ])roptcr 
Homeri  Od.  8,  236  sq.  c£łv',  z-kzI  oó/.  ajoćpiTTy.  [j.z^  •/][ylv  rySJT 
ayopeija;,  |  a)./.'  ł^t^ei;  i p£T7]v  c>7]v  cpy.sv£f7,£v,  7^  roi  o  — r^fitl  cf. 
eniiu  quae  secuntur  v.  399  sqq. : 

Y£XoJv  o£  Tou;  £yovTa;  O'jt(0c  aJ'>;woc' 
0'j  yap   oox£Ł  aoi  t7]v    'byXy.(i<iVM  £x.(pi(Y(ov 
'( ^f^uijTE-jc  -)  £x,eivo;,  oO  toc  7;;óXX'  y.'b'kr^j.y.xy.^ 
ó'p3"£lc   aX'^T7];  t'^  ^acjilu^i  ^)  y'j;7.v6c, 
•/tarau^śaa;  Ss  t(o  Xóy(o  t7]v  — 7.p.r£vov 
^Vy.iy:ć,i  t'  auToTę  a£ioc  't'X£wtou  ©av£l; 
£ivai  — poo*^'X(Oc  T'/;c   ap£T'/jc  £YX(ó[xiov. 

Mon.  308   x.iv  toł;   7.YpO'-/'-'ji.c  ettI  -y.ic^ziy.c  AÓyoc. 

Cf.   Cai-m.  I  2  n.   10,  582  (p.   722)  y.y.1  [j7.p[iźpot;  y'^?  '^"^?  apETr^; 

r^v  xic  \ó^oc,    unde    x.7.l  [)ro  y.7.v    legeiidum    esse    adjiaret;  ac  re- 

vera  X7.l  exlubet  Urb.    99  (K  9  p.    135  Meyer),  sed  ialso  idem 

codex  £p(oc  pro  );óyoc  offert. 
Mon.  360  [ursCi  -irrf^y.  ~Xou(Ji(o  Sa)pou(y.£vov. 

-Carni.   I  2  n.  32,  61   (p.  921);  cf.   praeterea  II  1   n.  12,  106 

(p.   1174)  ópa;  -£V7]T£c    017.  f^(opo'JVTai  (")£(o  et  I  2  n.    10,  551-  (p. 

720)  <ov   ai  /£lp£c   £pp£ov  TurAw  I  -XoOtov  ~ivr^Gi  ttaouguoc    (^1.  ~Xo'j- 


')    L.     "(  )5'J'3£'Jc. 

''')  Adfle :  xat. 
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c'Mv  cum  codice  Coisliniano)  f^(.)po'ja£vcov.  —  Plenius  fragmen- 
tuiii  [tuiM  TC£vr,Ta  —'kounm  ówpou|j.£vov  |  ikz^f/óc  etti  rrfi  ayoira- 
TTo-j  T'>/7]c)  sub  Menandri  noiuine  (fr.  690)  servant  Comparatio 
i\I(Miaiidn  et  Pliilistionis  v.  51  sq.  p.  22  (Studemund)  et  corpu- 
sculum  G.  Meyeri,  die  atlienische  Spruchrede  des  Menaudcr 
nnd  Philistion  v.  294  sq.  p.  292  (ubi  v.  2  ita  est  concei)tiis : 
iHy/ti  yy.p  a-jToCi  t7)v  a/Ó3T7.'7T0v  yv{Ó|j//]v)  ^) ;  addaiitur  Menandcr 
fr.  1096,  1  at'7/uvot;.7.t  -Xo'jtoOvt'.  r^wpsicr^at  (piX(o  (1.  T7iv/];)  et 
Euripides  fr.  969,  1  o-j  !io'jXo[X7.t  tcIoutoOw.  Scopstajat  -£v/];. 
Mon.  441  05Xov  Sł  ©£->,'£  y.at  ^'//.7.(w:  /.ar^zto?. 

Cf.  Carm.  l' 2  n.  33,  169  (p.  940)  ooy,ov  U  osOyE  7vavTa,  unde 
coniprobatur  F.  W.  Scbmidtii  conieetura  (Kritiscbe  Stndien  zu 
den  g-riechischen  Dramatik;eni  etc.  vol.  III  p.  80)  /.al  ()ixxirjv 
/ti'Stxov.  —  Altera  versus  forma:  or/.ov  ^k  cpfiOyE,  yAv  ^i/.auo;  ópu-/j; 
(cf.  p.  198)  ex  mea  quidem  sententia  alium  locum  innuit:  ete- 
nira  praeceptum  ipsum  saepius  recurrit  cf.  e.  gr.  Tbeognis  399 
y.l^tiaz^y.i  te  cpilouc -),  0£'jy£iv  t'  óXeTr^vopx;  opxo'j:,  (Mioerilus  apud 
Stobaeum  Flor.  XXVII  1  o:>40v  K  o-jt'  3;'^rx,ov  7p£wv  £|7.a£vat  (1. 
ó'j.v'jv7.i  cum  Nauckio)  oute  f^'!/,7.iov ,  Sosiades  Toiv  iTzry.  «70C)wv  0- 
-o3-^-^7.t  apiid  Stobaeum  Flor.  III  80  (yoI.  I  p.  90,  19  Meineke) 
et  codex  Parisinus  Gr.  1630  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I 
p.  141,  12  op-/-(o  [Ą  /pw,  Pytbagoras  apud  Laertium  Diogeuem 
VIII  22  p//]fV  óav'jv7.i  ^to():'  y.G}<.tXv  yy.^  auTÓv  hziv  7.;'.ó-Wi:ov  -ap- 
£/£'.v  3),    Sextus    apud    H.    Schenkelinin    'piVjC7Óotov    lóyo'-   n.    92 


')  Ibidem  sub  Philistionis  noraine  habes  v.  19(5  sq.  p.  285  [mim  Tisw.-a  t:1o-j'zIm 
oiopou  [x£vov  I  r,  [j.f.)pó;  ecjtc/  r^  ;:Xava!j*at  [iouAsTat,  v.  292  sq.  p.  292  atcjfo  ;rć'vr,-:a  ::)vouai(o 
O'ooojaćvov  I  oOtoc  yip  auTo2  tov  |jfov  Xu[jLatVi-:a'.. 

*)  L.  S-ćOj;  cf.  Pytbagoras  Canu.  aur.  1  sq.  aO-ava-:o'j;  akv  -owTa  O^soJc,  vó;j.(;)  -'); 
o!i/.£'.v:a'. ,  |  ~iaa  zat  tejśou   op/.ov. 

')  Facit  huc  historiola  de  Scyllo  Pythag-oreo  apud  Janiblichum  Vit.  Pythagur.  150 
(cf.  etiam  IM),  quam  quidein  de  Clinia  narrat  Basilius  Magnus  'de  legendis  libris  gen- 
tilium'  5  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXI)  p.  577  B  (sive  Symeon  Metaphrastes  Serm.  XIV  ibid. 
vol.  XXXII  p.  1296  D).  —  Pythagorae  raonituni  paulo  aliter  reddit  Diodorus  Siculus 
X  9,  1  'ó-.i  ó  l['jv>avópa;  ::poc  TOt;  xXAXotc  -aprJyya/.AE  TOi;  aav9-ivo'jcri  a-avuoc  a£v  0[j.vjvat , 
ypr.aaaE^/oję  ok  toi;  op/.oi;  -av:(.);  £aaev£iv  cf.  praeterea  Janiblicbus  Vit.  Pytliagor.  47 
-pocv.£[v  o£  to^:  TjV£opio'.c  jj.T,5ćvt  -/.a-ra/ pT^aa^S-at  -w'/  v)-ć'ov  stc  op/,ov,  aXXa  to-.ou-ou;  -po/£ipt- 
CćaO^at  AÓyou;,  f'ó;-£  "/.at  7(.)p\;  op/.(.)v  Ewai -tsToLc  (cl.  §.  150),  Hierocles  ad  Carm.  aur.  2  (te- 
('iou  opxov)  p.  H6,  7  sqq.  (Mullacb)  p.£A£-:r,  o£  iptj^rrj  rou  ztjoew  io  -£p\  auTQV  a£'[Ja;  "o  [Ą 
r.'j-m~K  ;i.r,o£  (•>;  £T'j/£  ypfj-jd^at  to)  opy.ło,  ;jLr,o£  £-\  "ot;  Tiapa-uyouat ,  ar,o£  eU  iva7:Xr;p(.)acv  16- 
You,  [iT,o£  £ic  n{a-(i)jtv  oŁT,Yr;;j.aTo; ,  ibid.  1.  17  sqq.  to  otj  a£'|Joj  ć>pxov  ou  [x<5vov  Euopy.Ew,  aAAa 
zoi  a-£'y£(j<)-ai  opxo'j  -apćyyua-   oiiTO)  yap   av  Tr^prjaaiiAE'/  io  Euop/.EW,  £t  utj  zaray  pTjToijAE^a  zoic 
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(Florilegia  duo  Graeca  p.  13)  opx.o'j  -ittÓt£:ov  Sśyo-j  tÓv  lóyo^j, 
TÓ  Se  ó[xv'j£Lv  osjye.  — ,De  Essenis  Pliilo  ludaeus  'quod  omn. 
prób.'  12  (vol.  II  p.  458  M.)  toO  u.ży  0'jv  ciO.oJŚou  ^siyij.y.Tz  ^as- 
£y^ovTai  [7.up(a — TÓ  avw[j,OTOv  (cf.  insuper  Decalog.  17  vol.  II  p. 
194  M.,  ubi  ipsius  Philonis  sententia  propouitur)  et  Josephus 
Flavius  B.  I.  II  8,  6  zal  ~y.y  a3v  to  p7]5'£v  ó— '  7.'jtwv  LTy'jjÓT£pov 
opzou"  TO  o£  6av'j£tv  — £0','>7TavT7.i  y£r:óv  Tl  T'/];  z—ioy/Sy.c  u7woXaf7,,iavov- 
T£;,  —  non  recte  igitur  Gregorius  Nazianzenus  Or.  IV  (contra 
Julianum  I)  123  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVI  p.  663)  adserit: 
£~'.op/<.ov  o£  ou.oay.i  0'jtco  c)£',vov  x,ai  u— £poY/.ov,  (ocT£  /.ai  tov  opx.ov 
[;.óvov  7;v.iv  (adluditnr  ad  Evang.  Mattb.  V  34)  T'jY/av£'.v  aTiroj- 
;/.OTOv. 
Mon.  444  7ravi^yuptv  vó[xt(^£  tóvÓ£  tóv  [iiov. 

=  Carm.  I  2  n.  33,  33  (p.  930).  Fortasse  Menandri  fragmen- 
tiim  delitescit;  cf.  fr.  481,  8  T!ravT^Yupiv  vóp'jóv  tiv'  £ivai  tÓv  ypó- 
vov,  ubi  fiiov  pro  /póvov  recte  correxit  Naucklus  ad  Fliotii  Homil. 
I  ,,in  Ro.ssorum  incursionem"  (Lexic.  Vindobon.)  p.  205.  — 
Menander  ąuideni  aute  oculos  babuisse  censendus  est  Alexidis 
locum  ex  Tarentinis  (fr.  219,  8  sqq.) :  iyvi<jy,y.  ^'  0'jv  ootoj:  i~>.- 
IT/.07Z0W.ZW0C,  I  £ivat  a7.vwóo'/]  —y.v~y.  TivJ"p(Ó7r{0v  oaojc,  |  a7roS"/];j.tac  f^£ 
T'jyy'av£'.v  7j|7,5::  a£l  |  to'j;  '{^(7)vt7.c,  co;77£3  et;  77avTjy'jiiv  Ttva  |  ao£'.- 
{;.£voo;  £■/.  T0'j  ^yyy-o^j  -/.al  toO  c7X.Ótouc  |  £łc  T7]v  ó'/y.Tpipyjv  et;  to 
<^MC  T£  TO-j-i;'  o  fV/)  I  ó:(oa£V  6;  ry  av  — Iewtz  yelaT/]  xai  — i'/]  [  xxi 
T-^c  'AopoóiT"/];  7.vT'Aa[ir^TaŁ  tÓv  yoóvov  j  to'jtov  6v  7.C/£tTa.'-,  x.av  t'j- 
7'/]  y'  £p7.vo'j  Ttvó:,  [  777.  v/jyupi'jac  tjcWt'  a~^).^£v  or-/,7.S£.  Quae 
sententia  ex  Pytbagorae  disciplina  fluxit  cf.  Jamblicbus  Vit. 
P3'thagor.  cap.  12  (ex  Heraclide  Pontico)  £oix.£vy.i  yap  eot]  (scil. 
ó  n'j3"7.yóp7:)  T7-v  £'!:  tÓv  [iiov    T(T)v   av3"pti')r:Mv   777.po^ov   T(o  £-1  Tac 

~7.  V7]y  Óp  £ '.  :     7.-7.VT0)T'.     ó^jl^JO'    (ó;    yy.i    £X,£l'7£     ~7.VT0r)7.— Ol    O0lT(0VT£i; 

x^^poi~oi  yj^Sjt  y.y.z  a/,),o'j  -/ztiy.^i  7.0'.x.v£tT7.t,  ó  asy  7 OTia^TW u.oO  T£ 
xy.!.  -/.epriołjc  /7.piv  y-vj-rt\~rpy.'.  tóv  oópT0v  £— £'.yó;x£voc,  ó  f^£  Só- 
c"/];  £V£-/.7.  £7Ttf)£'4óa£voc  r^y.zi  T7]v  pfóay]v  toO  '70)a7.To;*  ecTTi  hi  •/.y.l 
TpiTOv  £tóo: ,  y.ai,  to  y£  £/.£'j^£p',(.iT7T0v ,  '7'jv7.'X'/;^óa£vov  t6-ojv  ^•ćy.c 
£V£x.y  -/.yl    f)/;|7,'.o'jpyv;|j,aTCi)v    /.y.Xu)v    -/.y.l    apóTr^c    £pyci)v  -/cyl  Vjy(ov,   (ov 

ai    £— 10£!,^£'.;    £W0^£'77.V    £V    TaiC     7V  7.  V/]  y 'J  p  £  C '-    y!.V£'7J'7.!."     0'JTCO    Ó£    XXV 
-  T(0      ji(|>    ~ZVT0Ó7.770'j;     7.V  J"  ;{Ó7:0'JC     T7.i;     '7~0'Jf)7.l;    £i;    T7.'JTÓ    '7'jV7.3'00l{^e- 

'737.1"  TO'j;  a£v  yap  ypyju.y.TOjy  -/.y.l  Tp-jO'^;  7.lp£l  -ÓJoc,  Touc  f^£  ipy/j; 
X7.1  TjyEy.oyiac  l'a£poc ,   oilov£'//,iy.i  te  óo£o'X7.verc    ■x,y.T£70'j'7iv    Ei^iKCŁyś- 

'7T7.T0V    0£    £iv7.l    T0'JT0V    av3p(ó— OU    Tpó" 0V,    TÓv    7.— 0c^£^7.a£V0V    TTjV    T(OV 

■/.7.A)i'jTfov  ^£(opi7.v,  ov  x7.l  -pocovoaa';^£iv  (pt>.ÓGO'fov.  Eadcm  Latine 
ex    Heraclide    Pontico    refert    Cicero    Tuscul.    V    3    cf    insuper 
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Laertius  Dioąeiies  VIII  8  (cli;  Pytliagorae  doctrina)  [ito;  'i<)<:/,t 
77  7.  v/]Y'J  p  £'•*  <'i?  '"-''^^  sic  Ta'jT'/jv  Ol  txsv  7.y(i)V!0'ja£vot,  ot  f>s  ■/,7.t'  ia- 
~03'!av,  Ol  óś  ys  [jś^TfTTOi  'iy/ovx7.i  ^sy.-y.ć"  oótojc  £v  Toi  ^ito  ol  a2v 
avóo7.7v OfVij<i£t:  ą>uovTai  ty>^'/];  "/.al  — ).£ov£^ća:  ĆTr^zy-yl,  ol  hk  id^ÓTOi^oi 
TTjc  aX*/]3"£ia;. 

Mon.     070     VO'jr     łoTT'-    — 7.V-rc.JV    ■/]V£|7.(0V     T(OV     y  y/]'7LtXfOV. 

Cf.  Cann.  I  2  n.  2o,  47  sq.  (p.  816  sq.)  Ły.tivo  [X£VTOt  X7.i  >''av 
T(ov  yvcopi^awv,  j  w;  vo'jc  a7U5ĆvTtov  7;y£ij!.ojv.  —  Siniiliter  Mon.  594 
ap£T-^c  y-irrr^c  '7£jj.vó;  /jy£fTai  Xóyoc,  unde  in  Urb.  7  p.  424  (Mey- 
er) y-p/J/j;  iTwŹTY];  7jy£a(óv  £ct'-v  Xóyo;  corrigendum  aperr^c  pro 
^PX'^' ,  quae  vox  procul  dubio  ex  versu  qui  sequitur  inrepsit : 
n.  8  (  =  Mon.  44)  apy-źjc  teteo/oj;  h^i  tkutt]:  a^ioc. 

Mon.   593   '^''j/'/];  o).£Ć"pó;  et-i  crcoaaTtuy  zzok. 

Cf.  Carm.  II  2  n.  8,  168  (p.  1588)  •i/'j/(ov  o).£5pó:  ł^Tt  '7w;j.7.t(.jv 
j;.a)^7^,  unde  ^'Jy^wv  pro  y'J/'^'  videtur  reponendiun  esse. 

Mon.  697  oO-/.  £'7tiv,  o;ti;  :t7.vT'  av/]p  £'jf^7.'.aov£i. 

=  Cann.  I  2  n.  10,  376  (p.  707).  Adiungit  Gregorius:  ^  yao 
— £©'j/.coc  £'73Xoco'j/.  £/£i  ^'!ov  [  7^  óu;y£V7]c  tov  7T}.ou'7tav  7.001 —Iź/.z.  Itaquo 
non  ex  Monostichis  hausit,  sed  Euińpidis  locum  antę  oculos 
habuit,  quem  usque  ad  cov  (v.  3)  Aristophanes  Ran.  1217  sqq. 
exłiibet,   integrum    Aristophanis  Scholiastes  laudat  (ir.  661  N.). 

Mon.  709  pTjTwp  7wOv7]pó;  toT:  vóaoic   l'ja7.iv£Tat. 

=  Carm.  I  2  n.  32.  63  (p.  921)  nec  non  Exc.  Leutschii  v.  52 
p.  7.  Utroque  loco  genuina  seriptura  tou?  vóu.o'jc  proponitur, 
de  qua  cf.   „Menandrea''  p.  334. 

Mon.   738  <p3£ipo'j'j'.v  •/■^•/j  y^i^ny  óu-OJ.y.>.  /.y./.y.i. 

=  Carm.  II  2  n.  8,  76  (p.  1582),  sed  versum  suura  Gregorius 
neque  ex  Monostiehis  neque  ab  Euripide  (fr.  1024)  ncque  a 
Menandro  (fr.  218)  sumpsit,  sed  a  Paulo  Apostolo  (Epist.  ad 
Corinth.  I  15,  33)  est  mutuatus,  id  quod  ipsc  testatur  v.  76 
toÓtou;  ©uXaTTOu*   zai  yap  w;   IlatjAw   Śox£t. 

Ilaec  quidem  liabui  Gregorii  Nazianzeni  testimonia,  quae  Mono- 
stiehis a  Meinekio  conlectis  adinoveri  po.ssint,  —  plura  tamen  in  Theo- 
logi  carminibus  adhuc  delitescere  videntur,  quae  ad  aniplius  Monosticho- 
rum  corpus  pertineant.  Coniecturis  indulgere  nolo,  uno  versu  testiiuo- 
niorum  numerum  auxisse  contentus :  7T7.v-1  [jpoTw  3vr^«7/.ovT'.  777'77.  y^  ry.fo^ 
(Carm.  I  2  n.  32,  43  p.  919),  quem  Monostichis  intexit  codex  Lauren- 
tianus  Plut.  LX  n.   14  {(')  i.  76'. 
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Codicis  C  sylloge  (yv(I)jA7.i  imy^jn-iyoi  MćV7.vd^^o'j  /.'/Ta  'jTOi/slov)  inde 
u  f.  72'   usque    ad  f.  TT""  ver.sus    262    complectitur  hoc  modo  dispositos: 

'Ap/T]  ToO  a'  ^'r/  (-)£(~j  cTTor/ćw-j:  Mon.  1.  2.  3.  iWl.  4.  y.-7.^  a/,oO- 
cai  To-k  Łzu^hrrjc  -/.yló^.  6.  8.  10.  11.  IH.  14.  15.  17.  19.  20.  (f.  73') 
av^pó;  -avoupyou  osOys  Ta?  ;uv7jj>.':a;  ').  25.  32.  27.  31.  28.  29.  30.  21. 
50.  33.  f)38.  639.  "j~y.^n  y/^yy>'Cti  y^p^-?,  łt-/'^^  atójAZTo;  (  =  Mon.  648),  | 
ax,or^v,  ópaG'.v,  -/,x}^)kO;-  ou/cśj'  7;Śov7j  ]  iiTTtv  -).  34.  645.-  35.  38.  39.  41.  42, 
43.    640.   44.    46.    47.    48.    49.    51.    av/jp    nróu.y.rroc    si;    y,y.'/.dv  ^)   to-^ttei 

'Ap/;/]  ToO  [i'  'TTocysw-j:  (f.  73^  57.  58  (-599).  59.  61.76.  65. 
66.  654.  70.  68.  71.  72.  74.  75.  77.  78. 

"'Ap-;/]  ToO  Y  TTOt/cWu:  80.  81.  82.  83.  84.  85.  86.  87.  88.  89. 
90.  92.  93.  95.  96.  lOÓ.  102.  (f.  74'-  inc.  aiv  ex  voce  av.arp(ó-oi<7iv).  99. 
113.   101.   107.   110.   Ul.   112.   105. 

'Ap/;/]  ToO  S' TTo-./EĆou:  115.  116.  117.  118.  121.  123.  127.  130. 
137.  117.'  132.  133. 

'Ap/;/]  ToO  z  azrjiyziou:  139.  140.  141.  143.  144.  14().  181.  147. 
148.  150.'  151.  (f.  74')  153.  155.  156.  159.  161.  164.  zys;.orj  r.yJ  avSpoc 
[J.7]  Seyou  crup-[iou)aav  "*).   169.   173.   176. 

'Ap/-/]    ToO   *('  GToi/eiou:    186.   187.   188.   192.   193.  197. 

'Ap/Tj  ToO  ■/)'  a-zo^/ziryj'.  202.  203.  205.  207.  208.  209.  228.  214. 
221.  222.'  223.  213.  219.  224.  212. 

'Ap/-/]  Tou  z  (TTo-./ewu :  (f.  75')  229.  231.  232.  233.  235.  237. 
241.  247.^  248.  250.  249. 


^)  Eundem  versum  innnere  videtur  Georgides  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I  p. 
12,  5:  avopbc  7cavoupyou  oeuyć  Ta;  óij.t/via;  cf.  praeterea  Mon.  24  avopbc  -ovr^pou  csiiys  (rjv- 
ootay  (Tjvouaiav  ex  cod.  Pari.s.  Gr.  .396  commendat  Boissoiiade  ad  Syntip.  p.  201)  isi,  131 
r/jXio-i  yap  (tov  o^jAio-/  recte  P)  avop3(  ićlyć  -ap'  oAov  Tbv  [iiov,  139  (sive  Menander  fr.  203) 
aC  Itt"iv  aoETT)  ~bv  a"o-ov  s£'jysv  asi,  (uhi  ":aof/.ov  pro  ■cbv  a-:o:iov  perperam  coniecit  Kockius), 
Solo  apud  J.  Stanjekum  (cf.  ad  p.  170  n  5)  v.  61  p.  22  i-o-Jo^Zt  c;ćjy£iv  •/cazofl-sAft;  óatAiac. 
Addatitur  Gregorius  Nazianzenus  Carm.  II  2  n.  8,  65  sq.  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p. 
1581)  Ey.avo  yip  70!  -pfoTO';  £;rc£tv  ^^iojAGua'.'  |  cpcJysiy  y.at'  a-/.pov  T(ov  y.a/ow  oŁjLtAia;,  Geor- 
gius  Lapitha  1'oet.  Mor.  10.30  (Patr.  Gr.  vol.  CXLIX  p.  1036  C)  tojv  aauXwv  toc;  adopo- 
Tcoioui;  -jEuys  ;j.ot  óaiAia;,  et  quae  ad  cod.  Vatic.   Gr.  305  (J)  f.  208^    exbibui  p.  214. 

2)  fjOovr^  ea-iv  Cod.  —  Fragmentum  ipsum  habes  apud  Kockium  Com.  Inc.  n.  142 
vol.  III  p.  4.36. 

^)   Legendum   /.a/.oW  cf.   Ae.^scliylns    Pers.    4(55  -/.a/.foy    optTW    pafto;,    712  :i:r.tv  y.o.- 
•/.ióv  tO£tv    pi  O' o;.    Etiani    vo.x   iTÓaapyo;    apud  Ae.scliyluin  recurrit  Sept.    447  •/.£?    iTÓji.-.- 
apyóc  ii":'   ayav. 

^)  Cf.   supra  iid  Mon.   476  p.   186. 
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'Ap/-/]  ToO  '/  GTotyswu  :  258.  260.  261.  267.  ioyuoóc  łcr-'//  ó  wóu.oc, 
av  xp'/o\T    £-/;/]  ^).   268. 

'Ap/-/]  To-j  ■/  G-oiyziou:  273.  275.  276.  277.  279.  280.  284.  287. 
285.  291.'  293.  298.  296.  301.  302. 

(f.  75^) 'Ap/;/j  ToO  V  GTrAyzio^j:  310.  312.  313.  314.  315.  316.  la- 
X£iv  yiv  01^7.;,  Tt  Ss  l7.1zlc  ody,  aw^ar/;  -).  319.  325.  326.  323.  321.  324. 

'Ap/T]   Toj    [x'  nzoiytiou :  332.  335.  336.  352. 

'Ap/;/]   TOJ   v'  GToi/siou:  373.  375.  379.  379.  371.  372. 

'Ap/-/]  ToO  ;'  OTOiytiu:  389.  390.  391.  ^evoc  -sou/ao;  to'j;  ;evou;  tŚ- 
.3o'j  T:)iov3).  402. 

'Ap/-/]  To-j  o'  ^Tot/£.:ou  (f.  760 :  407.  405.  408.  414.  403.  421. 
438.  430.  432.  435.  693.  409.  410. 

'Ap/7]  Tou  -'  c7Toi/£wu:  444.  f47.  448.  451  (  =  701).  460.  464. 
7ravTi  PpoTw  3'v-r^(7-/CovTi  TraTz  y^  Taooc  ■^).  Tzollol  ]).yJbyc:yx  xpebTOV£c  f^uW 
(r/caXtov  ^). 

'Ap/-/]    ToCi  p'  (jTOf/ew-j:  710.  471.  473.  472.  469. 

'Ap/7)  ToO  t'  (7Tot/£wu:  714.  476.  479.  (f.  76'')  co<pol  Si  (ruyjipó-ToujiY 
otxeiac  3Xa{3ac  ^). 

'Ap/-/]  ToO  t'  G-oiyzio^j :  T(iv  6u;Tuj<0'jvTa)v  Suctu;^7];  ouSd;  ,Sto;  '^).  496. 
495.  -ruo^ó;  Śś  x.al  f^ucrT-/]voc  av3p{Ó7:oi;  fiioc^).  499.  493. 


')  £^1  vóu.o;  (pro  ii-M  o  vÓ[j.o;)  et  i/r,  Cod.  Eimdem  versura  ex  PV  im  Menandreis 
protuli  p.  H39. 

^)  AaXEtv  akv  oi^^-a,  -(  ok  XaX£i;  oj/.  atci9aw,  coniecit  H.  Jacobi  im  Meinekii  Fragm. 
Comicorum  Graecorum  vol.  V  p.  CCXCVin  ad  Mon.  828.  Verum  enim  vero  forma  oToa; 
bene  se  habet  cf.  Philemo  fr.  44,  3,  Phoenicides  fr.  .3,  2  (vol.  III  p.  334  K.),  Strato 
fr.  1,  26  (ibid.  p.  362),  Euripides  Alcest.  780. 

3)  Cf.  Gregorius  Nazianzenus  Carm.  I  2  n.  3U,  14  (i'atrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p. 
909)  $svov  c£a!jTov  \Q%:i  VM  Ttiia  t£vou;.  Adde  cod.  Yatic.  Gr.  n.  915  (K)  ^hiCz  Tot;  -.hn^v. 
(sic)  TUY/.ivwv  ^evo;  {p.  211). 

<)  jipoTfo  Codex;  de  versu  ipso  cf.  supra  p.  207  et  quae  in  Schedis  Menandreis 
ad  n.  6  protuli. 

'•")  Versum   laudaat    Cicero    Epist.    ad  Fam.    IX  7,  2  et  Lucillius    Anth.  Pal.  XI 
176,  5  (Trag.  Incert.    n.   107    p.    861    N.),    respiciunt    Gregorius    Nazianzenus    Carm.  I 
2  n.  32,  123  sq.  (Patrol    Gr.  vol.  XXXVn  p.  925)  oa>aću    -po8r;X(o;  £/.,3'.irwv  tt,v  9Jcjtv  | 
•/.aXo"j;  u.a9T,-:a:  i/.  /.a/.wv  o£oaT/aX«ov  et  Cyrillus  Hierosolymitanus  Cateches.  XV  8  (Patrol. 
Gr.  vol.  XXXIII  p.   880  A)  eCćaTt  -/.ai  ay.poaTTj"/  x.aXXiova  yeWi^^at  tou  oiox?JxaXou. 

6)  Cf.  Menandrea  p.  .340. 

'')  Vix  latet  Mon.  502  ~wi  ou;-'j-/_o'Jvrwv  syToyf,;  ouoć\;  ątXo;,  ubi  iniit  ouok  ćT;  le- 
gendum  pro  £uTU/r,;  ouoć\;  cf.  supra  p.  194. 

*)  Versum  -■j-^X"ov  ok  xat  o'Ja-:T,vov  ivopoj-ot;  jito;  sylloge  PV  servat,  ad  Menandrum 
auctorem  refert  Stobaeus  Flor.  XCVIII  1,  ubi  -rjoKÓy  ys  xa\  SjaxT,vov  ayS^pcó-ou  [iio;  babes 
cf.  Menandrea  p.  373. 

Rozprawy  Wydziału  61olog.  T.  WU.  27 
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'Apyy]  ToO  u'  TTOi/£'!ou :   520.   uTrsp  tszutoj  /.zl  'pD.ou  f;,ayo'j  — 7.v'j  ^). 

'Ap/T]  ToO  ©'  TTo-./sbu  :  526.  529.  534.  527.  7H8.  739. 

'Ap/7]  Tou  f'  (jtoi/£io'j:  537.  538.  634.  539.  635.  540.  7067(0  ri 
7rxvTa  Ytv£Tat  xal  x.piv£Tai  -).   y^o^rĄ  Six.aiov  av§pa  f)£r/.vÓ£t  [j.óvoc  3).   541. 

'Ap^>]  ToO  ']/'  <7TOi/£Ćou :  J;£'jf)oc  yAy,'.G-zrjv  Łgti'^  av5ptó-oic  Traat-;  *).  553, 
ij/euf^oc  TaT£tvo1'  touc  ayy.v   £— (oaÓTac  ^'). 

[(f.   77'')    Aoy/]   TO'j  O)'  czoiyj.wj :    co  tol:  a  x.y.T£>^i— ov  Troroucri  *•)  7raAiv. 
co  ToT;  £ow(Tiv,   otc  ^ujryj    7ra5'aiv£Taf   co?  ouÓ£v    ettiy  7]c')ovcov    ^Lu/^t^  '')  'piXov,  | 
có;  :7paYaaTcov  GTEpTjfjic,   co;  tcov   x.T-/ja7.Tcov]. 

Ultimae  sectioni.s  versus,  utpote  qui  colorem  adulteriimm  proderent, 
uncis  includendos  esse  censui.  —  In  aliis  libris  eiusmodi  interpolationes 
singulas  sectiones  in  fine  obsident,  cuius  rationis  luculentum  testinionium 
codex  Yaticanus  Gr.  n.  915  (K)  servat, 

Monosticborum  sylloge  (yvćo[;.ai  ]j.rjvÓGTv/oi)  incipit  f.  45''  versusque 
283  continet,  ex  ąuibus  245  ad  antiquos  auctores  redeunt,  38  ex  inter- 
polatione  fluxerunt : 

A)  Mon.  1.8  14.  15.  16.  39.  17.  19.  20.  25.  27.  28.  31.  32. 
21.  50.  38.  40.  41.  42.  46.  49.  51    52. 

B)  57.  58  (-  509).  59.  60.  61.  76.  65.  66.  68.  71.  72.  73.  77.  78. 
F)  (f.  45^)  80.  82.  83.  84.  85.  86.  90.  93.  94.  98.  113.  100.  101. 

107.   109.    111.   112    [ylcÓTTTjc  0£u^(oV?^c  £v  av3'pcÓ7ro'.'7iv    iptcjTOc    5rj'7aup6;  s)]. 
A)  114.   115.  116.   117.  118.  119.  657.   123.   126.   128.   137.'  132. 
117.    130  [Sć^O'j  'xivTf'M,  có;  Xź[3v];  ^)  0£Óv   Sót/]v.  c^iK-y-rroy    óprdjc  y,yX  Sr/.auo; 
SijcaT/].  ^-^[y-ouc  c70<p(ov  oc^£'j£  /.'A  xxptv  tu/-/j;  ^'^)]. 


1)  cf.  siipra  p.   191. 

2)  cf.  Menandrea  p.  350  sq. 

3)  cf.  Menandrea  p.  351  sq. ;  7póv(o   Cod. 

*)  Legendum  videtur :  'kuooc  [j.£'ytaxóv  i'3-M  av9-pw7:ot;  za/^y  cf.  Mon.  202  (sive  602; 
cf.  siipra  p.  202  n.  1)  rj  3'  a.^TM^i\  (1.  rj  o'  apyia)  [A£yia-:ov  av\)-pu)7iot;  -/.ay.óy,  515  u-spr,3avia 
LiEYtJ-:ov  avO-poj-o'.;  zay.óy,  517  'jjipt;  /axbv  rjiyi<j-:ov  iv5-pa);:otc  £ou,  Menander  fr.  557,  1  iO^^- 
ov£^ia  ixć'vtcj-ov  av9-pcó;:ot;  y.a-/,óv,  Alexis  fr.  4-3  Et-'  ouy  a7iavT(ov  scrri  to  [j.£9-'J£tv  xxy.''ov  |  p-syi- 
CTXOV  ay^ptÓTTOtit  y.ai  [j).a[3£ptó-cavov. 

^)  De  voce  aliunde  incognita  cf.  Lycophro  523  y.otpav(i)  'kuSioiiórr).  Yolgarem  for- 
mam  etoÓjjloto;  praebet  Sopliocle.s  Trach.  427  et  1188  cf.  praoterea  ayióaoToc,  ouccujiOTOc, 
£vtóij.oTo;,  £ua)[J.OT:o; ,  ĄeuSojjj.oto;. 

^)  Bis  exhibet  C,  sed  altero  loco  ip.se  li))rarius  verbum  delendiim  esse  signi- 
ficavit. 

■')  'iuyfj  Codex. 

8)  Dicti  fons  est  Ilesiodus  Op.  719  sq.  yAtóacir,;  1:01  ^r^craupoi;  £v  av>)pw:ioi7tv  «pt- 
aTo;  I  '.p£t8w).r];"   -X£ia-:rj  0£  7,apŁ;  "/-^Ta  uETpoy  touar,;. 

^)  )^iprjc  K. 
opaa£ic 

!<*)  -uyr,;  Codex. 
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E)  139.  141.  143.  144.  145.  146.  181.  147.  148.  155.  156.  159.  161. 
162.   164.   166.  167.  168.    173  [s-j^yAo;  /aT^y-ó;,   yjX  'hob;  Tzlr^yr,;  -y.rrr^z  i)]. 
Z)  186.  187.  188.   189.   192.  195.  196.    199. 
II)  202.  203.  204.  205.  207.  209.  214.  216.  220.  221.  222.  224. 

0)  229.    231.    232.    235.  (f.  46'-)  237.    240.  241.  245.  247. 
248.  250.   251   pś^s  x,paT£Tv  ayaJa  xai  y.iTSty  [-łłtt]]. 

1)  258.  261.  267.  \i--v.  to  awo;'  tov  ai'7oCiv~a  yao  3'}.łSłI.  boOc  Ttar- 
(77.;  tn^\w  ax.o'j£  'kó-^o^t,  Inbi  Ta— £ivdv  woe^sw^ai  /cai  iL;.ev£tv]. 

R)  273.  274.  275.  277.  279.  280.  283.  284.  287.  285.  289.  290. 
291.  293.  294.  295.  296.  298.  300.  302. 

A)  310.  311.  312.  316.  318.  319.  320.  322.  323.  325  (=  683). 
326.  327. 

M)  334.  335.  336.  338.  345.  360.  346.  348.  351.  353.  352.  358. 
359  {^jĄ  a    of—y.Trrrr^  toO  y/Ay.y.oc  6  jjjj^oc  2)j, 

N)  685.  375.  377.  384.  379.  383. 

Z)  389.  390.  391.  393.  401  [iiyi^z  rolę  -irrpi  T'jY/av{ov  c£vo-.  ;£voc 
S'  ó-ap^ac  Tol;  c£vwTatc  hj.Tzinoi^^).   E'j[J-~5'-;  (ipÓTEco;  c-euSetw  Wsw  [X£V£iv  *)]. 

O)  408.  415.  417.  421.  (f.  46')  429.  430.  432.  435.  441.  odlh 
CM—y^;    hoTi  /p-/]<7i{;.cÓT£pov  5).  ó  ;^p7]C7TÓ;,  óic  £0'//-£,    yyrp-^y.    /,al  ^)    Tcoiet.    442. 


')  Ineptiis  emendandis  et  hic  et  infra  inmorari  piget  (pro  £"jXxAo;  m.  pr.  sj^^oyo; 
dederat). 

'^)  a-aTrJ^rj — ot  ai^ot  Codex. 

ot; 
•*)  iijL-E-jći;  Codex. 

^)  Legendum  videtur:  -oi-VM  cf.  codex  Vatic.  Gr.  305  (J)  f.  208''  aóvoc  aóvw 
a-oJoatć  T(o  BsM  -ps-£!v  (p.  214:  infra). 

*)  Cf.  Menandrea  p.  .841. 

*)  foip-h.  /.a\  certissima  emendatione  pro  y.ai  /or^rs-ln  reposui,  id  ąiiod  etiam  in 
versum  ovTa;  ok  O^r^TOu;  9-vr,7x  y.at  -.^^witM  7pEtuv  cadit  cf.  Mon.  128  0£tXoij  yap  avopb;  (1. 
0£tXwv  vap  i</op(ov  cum  K)  oćłAoł  y. a\  spoTTJjjLaTa,  141  Eifl-Afo  yap  avop\  Ea^Xa  y.a\  oioot 
5^£(j?,  17.S  (sive  Antiphanes  fr.  289)  £?  \J-VT,Tb;  eT,  |3£'A-:t7-£,  O^-^r^zh.  -/.a\  tspóv£t.  —  De  rersus 
sententia  cf.  Mon.  112  (Trag.  Inc.  n.  309  p.  898  N.)  yva)|j.rj;  yap  £a^X^;  ipya  yprjTTa 
ywETat,  Menander  fr.  784  oCioe'!;  ~ow,pbv  -payaa  ypriiToc  wt  Tzoiii^  787  to  yorp-ci.  -oaTTEW 
£pyov  et:'  £X£;>9^'pc)'j,  773  ypri^Tou  ~p"o;  avop'o;  u.r,o£v  hrioCi-i  v.oLv.6y ,  nbi  legendnm  6:Tov(5Et  cum 
AB-  in  Stobaei  Florilegio  (IX  9)  et  cum  Georgida  in  Maii  Spit-il.  Rom.  vol.  VI  (1841) 
p.  614  (quod  testimonium  Kockius  neglexit);  jzo^/oii  (non  •j-ovo£^v)  adgnoscit  etiam  Ma- 
ximus  5  p.  545,  30.  —  Ceterum  locus,  de  quo  nunc  agitur.  ad  Menandri  Heniuchum 
pertinet  (fr.  203'' ),  ubi  falso  legitur  (cum  Orione  Anthologn.  VII  6  et  codice  Parisino 
1168  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.   158,  1):  ó  ■/pr,'3-6i^  fó;  £oi/.£,  /.oii  ypT,aTou(;  Tzoiii. 
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440.   ovTac    (ik    3v/]T0'j?    3v7]T7.    x,7.l  ^)    'ppov£'rv    /p£ojv.    0'jx    a;'.ov    TO    — j^ayi^y. 

TTj;  aypu7rviac -).  413. 

n)  444.  447.  448.  449.  451  (-  701).  454.  462.  458.  Tronoic  •/.-/x.oJv 
7]  yX(0'7'7a  YtveT'  aiTia  3).  460.  700.  7r>.av7]  ,8wv  Tt5-/]iji  cr(o(ppov£'7T£pov  *).  446. 
452.  (i25.  583  (=  703).  457.  456.    707.    704  [7rXav7]v    ^Uoaz    [7.a-/.piv    m;t 

spTjc  iva  (sic).  7v}>0'JT£rv  piO'j  [7iv   17//]  3śl£,  — AouTćfy  o'  £'jvó[j,oj;  S)] 

P)  470.  471.  709.  469  [pi^rrsŁę  -po''p'/jTwv  £C£/£,  ~)v-/]v  -/.al  tzózi.  ^tl^o^j 
TTSYT^Tac  ayy^atę  EOTTOiiaic  ^)J. 

2)  714.  476.  477.  484.  479.  478  (=  629).  ary^ol  U  Guy/.pó-To-jw/ 
oaaac  pXap7.c7).  480. 

T)  502.  496.  503.  725.  500.  716.  495.  to  *(7jv  iló-w;  £gtIv  t^Sitto: 
pioc  ^).  512,  493.  [t7.-£'.vÓ;  TtJ'',  ^)  /.y.l  T7.-£tvoI;  /pco  (piloic.  toT;  ayafro);  Trpar;- 
croucriv  ay73a  Sojtei  .S^eóc  ^*^)j. 

^^)   518   [•j(p7.'7|x'  U'p7.iv£'-v  |xav3'7.v£,  TTpooac   lóyojv.   u|iipiv    SwoEov  -/.al  yi- 

<77]'70V    TO'j;    iJ^lou;.    'JCCW  ^^)    [JlGTfJOy    TO  ■/.p7.T£lV,  r^a7l7.   f^£.  UTcłp    ll^OU  ^-)    ■/£Łpl- 

TTOc  dv7]p  Tzo^^iy.c.  o— £p  [jiliToc;  yXuxuT7.TÓ;  ett'  znJ'kó<;]. 

^1^)  526.  534.  740  [ą-oic  Tofę  ppoTofei  T'jyyav£t  to  t£x.viov  ^3).  ^iXouc  aya—a 
<7y£Tv  !•*)  EG^^^oO;  -^  /pTjp.aTa.  owtI  Tropeócr/j,  •/.7.v  3£X'/]c    óp5"a)c    x,pLV£'.v  ^•^)]. 


^)  0'vr,-:a  xa\  pro  zat  \)-vrj-a  reposui ;  cf.  p.  211  n.  6.  Euripidis  liabes  locum  ex 
Alcestide  sumptum  (v.  799). 

*)  TOay|j.a  pro  [■ikiij.u.a.  correxi  cf.  Append.  Proverbionun  IV  44:  oj-/.  a^iov  zo  T:px- 
yua  Trjc  avpu7:v{a;"  I""!  -rio";  asyaAa  ao'/'9'CłJv:(ov  s::\  £'j"£A£t.  Adde  quae  dixi  ad  Gnoniol. 
Yatic.  n.  72  („Wiener  Studien"  voI.  X  p.  1). 

^)  Cf.  Mon.  220  fj  yAwaaa  ::oaA(ov    (1.  -oAAof;  cf.  p.   181  n.  1)  £(i-tv  at-ia  ■/.a-/wv. 

*)  Cf.  Menandrea  p.  339. 

')  Scripserini :  Tikouzo'j  [itou  [j.rj  •O-eIe,  ~AO'jx£tv  o'  ewóadi;. 

•')  aya^citę  eujiotfai;  Codex. 

'')  Cf.  Menandrea  p.  .840. 

*)  Cf.  Menandrea  p.  .3.38  sq. 

'•*)  'lazi  Codex ;  sententiam  ipsani  homo  Christianus  oftecit  ex  Mon.  (jl  I^E^jato;  "taftt 
y.xi  [i£|3aioti;  ypny  cłXo!?  ,  qnem  ver.sura  Menandro  adsignat  Georyides  in  Hoissonadi  Anecd. 
Gr.  vol.  I  p.  IG,  13. 

^*')  Cf.   Mon.   141   £a^A(V)  yap  avop\  io^lk  xa\  otoot  dcóc. 

'^)  uaCTw  Codex. 

1-)  u7r£pXi9-ou  Codex.    —  Vox  -opvtac  aliunde  non  iunotuit. 

")  de  sententia  cf.  Boissonade    Anecd.  Gr.    vol.    111  p.   7(5,    ad  Clioricium    p.  65. 

**)  ayaTiao-/ £lv  Codex. 

'■'')   :ioc£jarj  —   •x£v  Zr^^r^i  Codex. 
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X)  540.  [y^r^ixx  ^)  Tw.y.loz;  u.T/^yyz  yzyu.ij.y.  — eXc'.v.  /py]  a-/jf^£v  ^)  ok^i- 
'{^£iv,  -plv  !,V,oit' 3)  ei;  tŚaoc.  7_ap'-v  iya-y.  -oiól^  -/.ai  -/(.epSo-jc  tó/^tjc  *).  (f.  47) 
ya(o£iv  Ya3iv  Ta>v  o().cov  óol /.rA  tu^^utts^;  ^).  /y.px;  aas'.vov  o''j~o3'  ó  ~).0'jtoc 
<::£A£t>6)]. 

H')  550  [<Lot3'/];  avr|:  (ó:  c>7.'!v£Ta',  0'/'j>.o;  tóv  (articulum  deleo)  lóyov]. 

O)  561.  563.  [tóc  oiyhy.nTÓc  £C)Tiv  av3'pfó-oi;  "AiSrp  ").  coSivz,  /apav  v]^e 
■x.7.l  Ś'/]  3>^i<l/'.v  fsic).  y_^^jno~i  a^tor^^tiz  aOj^ic  £upT|ij£t;  IW;,  |  ^aipou  p'o7v-/jv  hz  ^) 
{^7]awo3"£t;  0'jx.ETi.  0'jky.nfjz  GauTÓv,  7wTd)[a,a  o    aX>.ou  y//]  yzky.  ^)]. 

In  hoc  quifleni  libro  intorpolatoris  opera  ad  certam  rationem  revo- 
cari  potest.  in  mag-nas  vcro  difficultates  incurrainus  necesse  est,  si  eo- 
dex  Yaticanus  Gr.  n.  .305  (bombycinus  in  4°.  saec.  XIV),  quem  littera 
I  noto,  in  (jnaestioneni  venit.  Quae  ibidem  extat  Monostichoruni  sylloge 
{yJjTy.i  \l£vavfioo'j  tou  toooO  Tzy.oy.iyiazi.:  '**)  -/.aTa  a>/^a[i7]Tov)  139  versus  com- 
prehendit  litterarura  ordine  alphabetico  dispositos: 

A)  Mon.  8.  39.  (f.  208'-)  44.  26.  46.  47.  32.  45.  aXXoc  y.aJEurW/ 
'f^ZT,  yXkoc  zn^!Mv.   19.  49  (bis).   15.  48. 

B)  59.  58  (=  599).  60.  61. 

n  80.  82.  83.  84.  85.  86.  87.  107. 
A)  114.  115.   116.   117. 


^)  yeiaa  Codex  cf.  Mon.  285  d-rpxjo6i  etzi  tou  [5tou  "i  -paY[j.aTa,  nbi  ••(pxivj.y.-x. 
pro  -piyaaTa  corrigendura  cam  C  et  K ;  cf.  Petronius  Sat.  46  lit  tera  e  thesaurum  est. 
Falsus  est  Th.  Kuckius  Mus.  Rhen.  vol.  XLI  (1886)  p.  90.  Plura  suppeditabunt  „Sclie- 
dae  Menandreae''  ad  n.   12. 

')  Legendum    ur,0EV  cf.  Sophocles  O.  R.  1529  sq.  jj. r,  o£v'  'oAliiCsiy'  -pV;  Sv  |  "£p[xa 
Tou  jiiou  zspi-jr,,  Enripides  Androm.   100  sqq.  ypT;  o'  oj-o"'  zl-iiv  ouo£v'    Ó/.[3łov  jSpoTwy,  | 
-p\v    XV  O-a-y-S^-ro;  "r;/ T£A£'jTatav  wr,; ,  |  ono);  ::Epaoa;  Tj(i.Epav   f,C£i  7.a-:t,),  Troad.    509   sq.    (sive 
Urb.    119.  M    1  p.  437  Meyer;  cf.    Nauckius    ad   Trag.  Incert.    n.  550    p.   948)  t(ov  o' 
£uoaiiióvwv  I  u.rj3£va  vo[i.{C£T'  £utj/_£"v,  -p"iv  av  S-i-zr,. 

')  '(-/.of:'  Codex,  sed  r/.otO''  manus  prima  deberat. 
7:&o;  £vr;Xi(i)c 

*)  'TjTzoii'^  (pro  -o'.£iv)  et  ZEpocuc  Tuyr,;  (pro  /.Epooui;  "uyyję)  Codex. 

*)  yaptiiy  tptXt')v  (pro  yapiv  T(ijv  s-t^tiw)  et  ijy  Auttei  Codex;  de  vocis  cpiAo;  mcusura 
cf.   „Anthologiae  Planudeae  Appendix  Barberino-Vatieana''   (L.   1890)  p.  8  sq. 

**)  OJ  -apo  pro  oj"'^^'  I  Codex.  Deinde  "eae;  ex  coniectura  addidi ;  codicis  lectio 
prorsus  evanuit. 

')  ayspa-jTo:  £^-\v  et  'ior,;  Code.K.  De  sententia  cf.  Theognis  1187  sq.,  Aeschylus 
fr.  161,  1. 

*)  óoT7r[yot  Codex. 

")  Versum  interpolator  a  Gregorio  Nazianzeno  mutuatus  est :  Carin.  I  2  n.  30, 
21  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  910). 

'")  Trimetnun  ianibicmii  habes,  queniadiiioduni  etiain  codex  Urbinas  Gr.  n.  95  f. 
182"  Monostichonim  corpiisciilo  s'ersum :  opa  .MEvav8po'j  too  ao'^ou  7:apaiV£7Et;  praeinittit 
(p.  423  Meyer)  cf.  praeterea  lemnia  codicis  E  (infra  \>.  215). 
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E)  189.  140.  141.  142.  143.  144.  145.  146.  181.  147.  euspyŚTsi  i) 
[xsv,  7Xk7.  y,7l  xaT'/jyópći. 

Z)   186.   187.   188-  '(r^TSt,  '/.pŹTWTS,   Só^av  tj  -/jjSo;   'pepsi.    {^-i^rei    oikzi^j 

H)  208.   204.   20o.   rpri  '^.zzioyryj  Ta  7r:ocr;/,ovT7.   >śvo)  3). 
(-))  229.  2.S0.  231.    282.    233.   3'j|xóv   -ov-/]póv    i/.oularrTO-j    -7.vt£X(:);. 
608  (?)  *).  234. 

1)  (f.  208'')  267.  i$cov  7vov'/^po'j;  a'vop7.;  eu^^ew;  oóye*  ^)  |  i()ojv  ół  /ot]- 
TTCJC  £'ja£vw:  £i/ou  C)OvO; 

K)  276.  300.  291.  301.  294.  xaXov  !iiov  -ó^-/]rrov  tj  -/.7.x.o'j:  Tp6-ou;- 
-AyXo'jz  tó^"/]^'/,  TO'jc  x.7x,0'jc  ).''— 2  Tp6~ou;"  I  X7.l  yip  x.7.'Xó;  [;.sv  T:po^£v.^'7£'.  cot 
"/.).£o:,  j  X7.x,ó:  $£  y.5cXXov  'j|iptv  yj  Só;7.v  'iśosi.  x.ó7.7'^£  3'jaov  •/.7.1  Ta  Tapy.óc 
[7.7]  rpi^si"  •/.7Aóv  x,oA7.(^£iv  rrao/.a ,  a'/]  ■y'J/.'/]v  <!  aóvov  ]>  ^).  803.  273.  274. 
302.  290.  277. 

A)  310.311.  312.  814.  327.  >.óyouc  y.y.z  zypf^v  -bj-z  t7//]cVAcoc,  oi\z. 

M)  338.   834.  385.  886.  aóv/]  — śp-j/.s  ttittic  spyaT'.;  •:r6v(.iv.  [xóvo;  j^.ó- 

VW    '77V0UC^7{^£    TW    OcW    TT OSTi £IV  ^).     'JSjjWJGI    '/.yJ,\oC    o[    'iu^TJ;    X.7.Xoi  ^)    Toó" O'.. 

N)  868.  369.  685.  372. 

S)  389.  890.   898.  891.  392.  400. 

O)  405.  408.  414.  415.  416. 

n)  444.  448.  449.  451  (=  701).  454. 

P)  471. 

2)  (f.  209'-)  478  (=  629).  484.  485. 
T)  730.  491.  493.  506. 


')  vox  fortas.se  ex  eo  ((ui  praecedit  versu  inrepsit:  ^lon.  14-7  sv  -zol;  /.a./.ótai  toLc  tpi- 
Xo'jc  ćućpyć'~£t  (/.azoicoć  tov  o{aov  Codex),  ubi  legendum  sv  Tot;  •/,axotc  osi  toIi;  ciaouc  susp- 
ysTEt^;  cf.  Menandrea  p.  .364. 

*)  otATar  —  £c,j'jpr,;  —  'f.Ao;  Codex.  Legendum  yidetur :  Ct^tć'.  oi).ć'iv  svaxaa  -ivTa' 
(it^-aTrjy  |  'C(orjV  scpćuorjC  (,av  e-jpcitę?)   TaCiTa  npaTTfo-/,  <>>  -.it),;. 

^)  C£V(o  Codex.  £ 

'')  in  I  hantummodo  vox  ultima:  a  dispici  potest;  itaąue  dubitari  potest,  nura 
versus  x)^vrjTb;  Y£y&v(-ó;,  av9 pfo-£ ,  ar]  cip'iv£'.  [liya  (Mon.  60.3)  innuatur.  Omnimo  plures  loci 
in  codice    nostio    evanuenint ;    e.    gT.    v.  82  nihil  praeter    o-o'j    "pćy.i'-;    remansit,    v.    28.3 

onniia  antę  yĄ  y'jv7;  et'tin.\erunt;  v.  267  legi  potest :  i var/.o;  wijLÓTr,;,  v.    454 

~ć'vr,: Ta  -Aooauo'/,   471   paov  ~ap,  v.  478  (=629) u-spoc  ~pó:coc, — 

V.  485  evanuit  la-j-rb-^  -.iJ,  v.  491  tiijLa  to  y,  v.  506  Tbv  aj,  v.  519  jyieia  ]•/.,  v.  534  'f£'J- 
y£tv,  V.  540  y_£t[j.wv  zaT'  o"t-/.&'j;,  v.  548  '^'J/^y,  v.  550  'iy/.?,;,  v.  739  apoy,   v.  744    cp{Xti)v. 

*)  r)6-£oc  cp£5y£  Codex,  .sententia  inlustratur  p.  208  n.  1  supra  ef.  praeterea  Mon  54 
aot/.O!;  cpi^otaw  5^  (1.   ■m.o'.'j'.  za\)  zazotc  ar)  TjanAs/.ou,  302  •/.oc/,'o  a-jv  avop\  ar,o '   oaw;  o8oi7:óp£t 

")  [xóvov  ex  coniectura  .supplevi. 

'')  [j.óv(o  —  Tfo  ■&£(T)  Codex. 

'*)  legendum;  [AOp-.poujt  •/.aXAo;  ot  /.aAo^i  iu/r,;  Tpó::&;,  siniodo  oinendatione  opus  est. 
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T)  518.  519. 

(^)  529.  744.  532.  534.  738.  739. 

X)  539.  540.  ypóvoc  f^'!/.aiov  avo;7.  cW/.v'j£',  '7.óvo;. 

M")  548.  549.  550. 

0)  556.     <|fó>;    "Źjó-J    TW  '7C0J'£VTI    [7.£y.V7i'7Ć'7.l    -óv(ov  1).    563. 

Et  antiqui  commmatis  trimetri  et  sequioris  aevi  versus  iiisunt,  sed  coii- 
lectio  ipsa  nuUas  distingucndi  notas  prae  se  fert.  Quodsi  argumenta  ex  ipso- 
rura  versuum  vi  atque  natura  snmimus,  ad  antiquitatem  videntur  pertinere  : 

1)  a>.Xoc  xa3£'jóc.jv  y^£t',  y.lloc  £cr3iwv.  De  sententia  cf.  Mitscher- 
lich  ad  Horat.  Carm.  yoI.  I  p.  5  sq. 

2)  '(■'JTći,  x.paTK7T£,  Sócav  yj  /.Of^o;  0£g£i.  Cf.  Mon.  187  *('/JT£t  <j£auTov 
y.xXkinTfiv  £uSoEiy.v,  iibi  corrigendum  esse :  '(rjT£'-  rrEauTw  SóE3cv  eu/4X£x  \y.- 
(3£iv  in  Menandreis  p.  365  docui.  ,Vox  -/jjSo;  fragmentum  Tragoediae 
adsignandum  esse  indicat  cf.  Aescliylus  Sept.  317  et  Pers.  455;  — 
apud  Aristophanem  Equit.  200  /toiXio— wX-/jcrŁv  Si  3£Ó;  aeyy.  x,uSoc  rj-;zyX,ti 
oraculorum  sermo  exprimitur. 

3)  3'u[;-óv  7:ov/;pov  izo-jlacracj  7:7.vt£>.(o;.  Cf.  Mon.  574  ~  oy.ov  o\>\y.n- 
(70  U"  TO  (pc;ov£iv  yap  oux,   £/£t. 

4)  xpóvo;  ()'!/'.atov  ivf);7.  Ó£'//.v'j£'.  fxóvoc  =  Sophocles  OT  614,  ubi  recte 
Ssi/cyułjty  habes  cf.  Meiiandrea  p.  351. 

5)  tóc  '/jSu  T(o  cojfrEvT'.  [7.£av7j'7rai  -óvcuv  =  Euripides  fr.  133,  ubi 
Nauckius  ex  Aristotele  Rhet.  I  11  p.  1370'^  4  et  Stobaeo  Flor.  XXIX 
57  aX>.'  7]6'j  Toi  (jco.^evT7.  ^j.z^j.^^rpjy.i  -óv(-jv  recepit  cf  Menandrea  p.  347  sq. 

Colorem  Christianum  produnt : 

1)  ■/.ó\yZ,z  3u[y.ov  y.yX  Ta  (7apxóc   u.t]   o'i\ti. 

2)  y.y.lKoy  x.o7.7."(£'.v  <77vX,7.,  {y//]  i]/'jy7jv    <aóvov;>. 

3)  XÓY0'j;  x.3ct'  iyp^bi^  T:£p,-£  [y.TjSó^toc,  ot>x. 

4)  aóvr^  •:v£'iuyv£  ttwtic  łpyy.Ti;  7róvwv. 

5)  [7-óvo;   7.óvw  C(7:ouf^7.*(£  Toi    (")£(7i    -;£-£tv.   (Jf.    K    f.    46''  Qj[J-yĄ  [ioó- 

TEIOC    G7r£'J0£Ta)    0£(O    [J(.£V£IV  (•nrp£77£'.V  ?). 

De  reliquis  versibus  in  utranique  partem  diputari  potest.  — 
Restant  codices  quattuor,  quorum    expressani    imaginem    proponere 

possumus; 

E  sive    codex    Yindobonensis    theologicus   n.    128   Nessel    (charta- 

ceus  in  folio ,  saec.  XIV).     Monostichorum    corpusculutn    incipit  f.   179" 

lemmate    apy/j  -)    \UvavSpou   ToCi   aoooCi    7r7.p7.iv£'7£^*    x,7.Ta    (7Toiy£Tov    distin- 

ctum,  hos  autem  versus  continet: 


*)  litteram  initialem  omittit  Codex,  qui  piaeterea  zd  pro  rw  habet. 
-)  procul  dubio  opa  corrigendum  cf.  p.    21.3  n.  10. 
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<^ 'Ao/;/]  TO'j  '/'>:  [Mon.  58]  7.-7.vt'  7/p7.vi{^£t  T^i?'^-'^-)  '-^'/y^  cw^aro; 
(=  Mon.  ()48),  I  y.y.rj'rfj,  op7.'7tv,  yAllo;-  o'j/tś3'  y^ov/]  j  £'7tiv  ^).  4.  39.  54.  55. 
20.  32.  40.  56.  27.  10.  14.  48. 

'Ag-/;>j  toO  P':  75.  74.  58  (-599).  71.  61. 

'Apy;/]  Tou  y':  96.   107.   108.  88.  92.  84.   85.  86.   600. 

'Ap/;/]  Tou  S':  184.  120.  135.  186.  187.  122.  115.  116  (bis), 
(f.   180^  inc.  £'jvÓ£'.o)  138. 

'Ap-/;/]  ToO  t:  177.  178.  179.  170.  180.  149.  141.  158.  887.  143. 
146.  160.   181.  147. 

'Ap/Tj  ToO  '(':  186.  194.  200.   190: 

'Apx^  TOU  7]':  202.  208.  225.  211.  215.   226.  205.  227.   222.  228. 

'Ap/}/]  ToO  3':  280.  252.  253.  249.  254.  236  (f.  181--  inc  y.y.Koc) 
231.  288.  248. 

'Ap/;/]  ToO  i':  269.  263  (=  678).  267.  270.  271. 

'Apx-/]  TOU  •/:  276.  290.  300.  801.  294.  303.  274.  293.  304.  305. 
292.  608.  277. 

'Apxv)  TOU  V:  327.  324.  318.  311.  318.  328. 

'Ap/'-/]  Toij  p.':  360.  352.  343.  357.  355.  361.  858.  334.  (f.  181^) 
362.  86k'  836.  337. 

'Ap/-/]    TOU    v'  :     V0U:    ł'7TlV    Ó    3"£Ó;*     T0UT0V    TÓv    V0UV    £/£'.V    ■/«7.AÓv  -).     384. 

885.  386.'  887.  373.  388.  872.  371. 

'Ap-/;/]  TOU  o:  408.  404.  405.  488.  418.  406.  489.    408.  421.  416. 

'Ap-/;/]  TOU  tt':  448.  444.  (f.  182^  445.  446.  447.  448.  449.  450. 
451  (-  701).  452.  453.  454.  455. 

'Ap/-/]  TOU  p':  465.  466.  467. 

'Ap/-/]  TOU  a:  474.  475.  481.  482.  483.  484.  485. 

'Ap-/7]  TOU  t':  490.  491.  493.  494.  495.  496.  497. 

'Apx7]  TOU  u':  515.  516.  517.  518.  519.  (f.  182^)  520. 

'Ap/7]  TOU  9':  529.  530.  581.  532.  533.  534. 

'Ap/;/]  TOU  ■/:  537.  538.  589.  540.  541. 

'Ap/-/]  TOU  'J/':  547.  548.  549.  550.  551.  552.  558. 

'Ap-/Y]  TOU  o/:  555.  556.  557.  558.  559.  560.  561. 

F  sive  codex  Yinclobonensis  philol.  n.  167  (chartaccus  in  4",  s.  XV) 
inde  a  f.  143''  Monostichorum  syllogen  continet  lemmate  M£V7.vf)pou  y^Có- 
p.ai  [7.ovóaTŁ/oi  insignitani.  En  habes  versuum  indicein  : 


')  oux£ft'  fjoovrj  I  E^-w  i)ru  o-jy.i-i  fjO&vrjv  correxi  cf.  sujira  p.  208.  n.    2. 

-)  Delitescit  ver.siculus:  voi;  £a-;v  b  ihói'  zouzay  ouv  £y£tv  (ap/.£tv  G.  JTeyer,  Nach- 
le.se  zii  den  Brnchstucken  des  Menander  und  Anderer  p.  373)  xaAÓv.  Sententiam  inlu- 
strat  Nauckius  ad  Euripid.  fr.  1018  p.  ()85. 
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A)  Mon.  13.  14.  17.  (f.  144')  19.  25.  21.  27.  11.  50.  88.  34.  28. 
88.  89.  29.  (f.  144^)  40.  30.  31.  32.  43. 

B)  70.  72.  68.  76.  77.  78.  (f.  145')  59.  79. 

F)  83.  88.  95.  91.  94.  90.  96.  113.  102.  105.  (f.  145^  107.  108. 

A)  121.  115.  114.  127.  128.  130.  131.  183. 

E)  (f.  146"-)  179.  153.  156.  182.  164.  167.  174.  183.  140.  184. 
176.  (f.  1460  185. 

Z)  186.  193.  195.  201.  197.  198. 

H)  204.  203.  214.  217.  (f.  147')  225.  -?j  hx  nuu-y.v  'r^  A£y£'.v  y.^.zi- 
vov7. 1).  224.  222. 

0)  237.  238.  239.  241.  244.  255.  245.  (f.  147^  248.  250.  231. 

1)  257.  258.  261.  272.  265.  266.  267. 

K)  273.  (f.  148'-)  274.  276.  277.  306.  278.  279.  281.  284.  307. 
308.  282.  (f.  1480  287.  285.  801.  290.  291.  293.  294.  298.  296. 

A)  316.  309.  (f.  1490  313.  319.  321.  320.  226. 

M)  338.  332.  343.  355  O-  335.  866.  (f.  1490  367.  351.  346.  334. 
353.  359.  364.  358.  365. 

N)  373.  384.  (f.  150'-)  376.  377.  871.  375. 

0)  393.  394.  395.  391.  899.  400.  417.  (f.  15O0  419.  423.  415. 
411.  440.  436.  442.  441. 

n)  453.  459.  457.  (f.  151'-)  460.  456.  447.  461.  452.  458.  462. 
P)  466.  468.  469. 

1)  475.  (f.  1510  476.  477.  484.  486.  487.  488.  478  (  =  629). 

T)  502.  497.  503.  495.  (f.  152  )  504.  498.  505.  506.  507.  508. 
509  (  =  731).  499.  514. 

T)  523.  521.  (f.  1520  '^-^oc  3y.vxT0'j  Trpoae);£T-/3Gic  toasi  O-  522.524. 
525.  520. 

*)  529.  535.  532.  526.  527.  534.  (f.   1530  528. 

X)  546.  543.  545. 

MO  553.  552.  554. 

O)  562.  561.  558.  563  (f.  1530  564.  —  Tao;  t(ov  toO  AUvivSpou 
Yva>u.(ov  /cal  oóca  tw  ("Jsio. 

Cum  codice  F  adfinitatis  vinculo  coniuncti  sunt  libri  duo,  Palati- 
nus  Gr.  n.  122  (G)  et  Laurcntianus  Plut.  X  n.  22  (H);  plure.s  tameu 
locos  omittuut,   alios  adiungunt,   nec  versuum  ordinem  eundem  servant. 

G  hanc  syllogen  (M£vav$po'j  yv(o;7,at  y.ovÓGTt7_oi)  offert: 

•)  Cf.  Menandrea  p.  84()  riq. 

^)  yersus  inter  lineas  suppletus  est. 

*)  Cf.  Menandrea  p.  .842  sq. 

*)  versus  in  codicis  margiiie  est  adiectus. 

Rozprawy  Wydz.  filolog.  T.  XVII.  28 
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A)  Mon.  13.  14.  17.  19.  25.  21.  27.  11.  50.  (f.  80^  33.  28.  38. 
39  4).  40.  31.  32.  43. 

B)  70.  68.  72.  76.  (f.  81^  78.  59. 

T)  83.  91.  88.  94.  90.  113.  102.  105.  107.  108. 

A)  (f.  8r)  121.   115.  114.  128.  130.  131. 

E)  153.  156.  (f,  82')   164.  174.   140.  185. 

Z)  186.   193.   195.  197. 

H)  214.  204.  7]  hi  r^i^yy  -/]  lśyciv  a|7.£ivova  1).   (f.  82^")  222. 

H)  238.  239.  244.  248.  255.  231.  250. 

I)  257.  258.  (f.  830  261.  272.  266.  267. 

K)  273.  274.  276.  306.  278.  279.  281.  307.  282.  (f.  83^)  287. 
285.  301.  290.  291.  293.  294.  298.  296. 

A)  316.  309.  329.  330.  (f.  84')  331.  319.  321.  320.  326.  325 
(=  683).  327. 

!\l)  338.  332.  '356.  348.  357.  343.  (f.  84^)  355  335.  367.  351. 
346.  334.  353.  359.  364.  358. 

N)  373.  377.  580.  (f.  85'-)  378.  371.  375.  381.  382. 

E)  393.  394.  395.  391.  398.  392.  399.  401.  (f.  8.5^)  400. 

O)  419.  423.  409.  429.  410.  415.  411.  440.  436.  442.  441. 
(f.  860  412.  413. 

n)  463.  464.  453.  459.  447.  456.  460.  461.  462. 

P)  (f.  860  4'66.  470.  471.  472.  468.  473.  469. 

S)  475.  476.  477.  (f.  87')  484.  486.  487.  479.  482.  488.  478 
(-629).  480. 

T)  502.  497.  503.  500.  (f.  87^  501.  495.  504.  489.  492.  506. 
510.  511.  512.  513.  508.  514. 

Y)  (f.  880  518.  519.  521.  •J7rvoc  3avaTou  Troocf^-sT^ŚT-z^cic  (sic)  -ilti'). 
524.  522.  525.  520. 

a^)  (f.  880  536.  529.  535.  532.  526.  527.  534.  528. 

X)  546.  542.  544.  545. 

W)  547.  553.  552.  554. 

O)  561.  (f.  89')  563.  564.  —  Tślo;.  Xlii  na[j.[y.£f^£ovTo;   av7.x.Tt  Xpi- 

H  piane  gemellum  corpusculum  (iiic.  M£vavf)20u  Yvw{;.at  [/ovócrTt;(oi 
Tou  TuOŁyjTOu  /caToc  (jToi/£łov,  fin.  TiXo;  toO  M£vavSpou)  inde  a  f..  30''  usque 
ad  f.  41''  exhibet,    in  singulis  vero    lectionibus   aliquantuluni    discrepat; 


')  Cf.  Menandrea  p.  8IU  .sq. 
^)  (^f.  Menandrea  p.  312  scją. 
*)  y^ptaTo)  Codex. 


CURAE    MENANDREAR. 


219 


in  sectione  vicessima  (T)  7:^oiJ.zkiTr^n'.c  legitur,  deinde  Mon.  39  (A)  in 
textu  conlocatur,  clenique  in  sectione  tertia  (F)  inter  Mon.  88  et  94  unus 
versus  (Mon.  92)  adicitur. 

lam  superest,  ut  singulorum  versuum,  qiiicumqae  in  editionem 
Meineldanam  sunt  recepti.  testimonia  ita  sub  uno  adspectu  ponantur  ut 
et  codices  in  bac  connnentatione  raeniorati,  scibcet  A.  B.  C.  D.  E.  F. 
G.  H.  I.  K,  et  sylloge  PV  ex  omni  parte  excutiantur: 


lor 

1.    1)  C.  K. 

Mor 

1.39)  C.  E.  F.  G.  H.  J.  K; 

;: 

2)  C;  PV. 

n 

40)  E..  F.  G.  H.  K. 

n 

3)  C;  PV. 

n 

41)  C.  K;  PV. 

V 

4)  A.  B.  C.  E;  PV. 

n 

y  42)  C.  K;  PV. 

V 

6)  C. 

77 

43)  C.  F.  G.  H;  PV. 

n 

7)  PV. 

77 

44)  C.  J;  V. 

n 

8)  C.  J.  K;  PV. 

77 

45)  J. 

n 

9)  PV. 

77 

46)  C.  J.  K;  PV. 

n 

10)  C.  E;  V. 

77 

47)  C.  J;  PV. 

17 

11)  C.  F.  G.  H;  Py. 

» 

48)  C.  E.  J. 

•• 

12)  PV. 

77 

49)  C.  J  (bis).  K;  PV. 

n 

13)  C.  F.  G.  H;  PV. 

77 

50)  C.  F.  G.  H.  K;PV. 

71 

14)  CE.  F.  G.  H.J.  K; 

PV. 

77 

51)  C.  K;  PV. 

; 

15)  C.  K;  PV. 

77 

52)  K. 

'> 

16)  K;  PV. 

77 

54)  E. 

;5 

17)  C.  F.  G.  H.  K;  PV 

. 

77 

55)  E ;  PV. 

:: 

18)  PV. 

77 

56)  E;  PV. 

•> 

19)  C.  F.  G.  H.  J.  K;  PV. 

77 

57)  C.  K. 

» - 

20)  C.  K ;  PV. 

77 

58)^599)  C.E.J.K;PV. 

ri 

21)  C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

•7 

59)  C.  F.  G.  H.  J.  K;  PV. 

r? 

23)  V. 

77 

60)  J.  K. 

V 

24)  PV. 

77 

61)  A.  B.  C.  E.  K;  PV. 

n 

25)  C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

77 

62)  PV. 

r> 

26)  A.  B.  J;  PV. 

77 

63)  PV. 

"1 

27)0.  E.  F.  G.  H.  K; 

PV. 

77 

64)  PV. 

r7 

28)  C.  E.  F.  G.  H.  K; 

V. 

77 

65)  C.  K;  V. 

n 

29)  C.  D.  F;  PV. 

30)  C.  F;  PV. 

77 

77 

66)  C.  K;  PV. 

67)  PV. 

77 

31)  C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

77 

68)  F.  G.  H.  K;  PV. 

n 

32)  C.  E.  F.  G.H.  J.  K; 

PV. 

77 

69)  PV. 

71 

33)  C.  F.  G.  H;  PV. 

•7 

70)  C.  F.  G.  H;  PV. 

77 

34)  C.  F;  V. 

77 

71)  C.  E.  K;  PV. 

77 

35)  C. 

77 

72)  C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

77 

38)  C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

77 

73)  K. 

V. 
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74)  C.  E;  PV. 

75)  C.  E;  V. 

76)  C.  D.  F.  G.  H.  K ;  PV. 

77)  C.  F.  K;  PV. 

78)  B.  C.  F.  G.  H.  K. 

79)  F;  V. 

80)  A.  B.  C.  J.  K;  PV. 

81)  C;  PV. 

82)  C.  J.  K. 

83)  C.E.F.  G.H.  J.  K;PV. 

84)  C.  E.  J.  K;  PV. 

85)  C.  E.  J.  K;  PV. 

86)  C.  E.  J.  K; 

87)  C.  J;  PV. 

88)  C.  F.  G.  H 


Mon. 


PV. 


PV. 


89)  C;  PV. 

90)  C.  F.  G 

91)  C.  F.  G 

92)  B 

93)  C 


H.  K;  PV. 

H;  PV. 
B.  C.  E.  H;  PV. 
K;  PV. 

94)  F.  G.  H.  K  ;  PV. 

95)  C.  F;  PV. 

96)  C.  E.  F;  PV. 

97)  PV. 

98)  K. 

99)  C;  PV. 


100 
101 
102 
103 
105 
107 
108 
109 
110 
111 
112 
113 
114 
115 


C.  K;  PV. 

C.  K;  PV. 

C.  F.  G.  H;  PV. 

PV. 

C.  D.  F.  G.  H;  PV. 

C.  E.  F.  G.  H.  J.  K ;  P. 

E.  F.  G.  H;  PV. 
K;  PV. 

C. 

C.  K;  PV. 

C.  K;  V. 

C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

F.  G.  H.  J.  K;  PV. 
C.  E.  F.  G.  H.  J. 
K:  PV. 


116) 
117) 

118) 

119) 

120) 

121) 

122) 

123) 

124) 

125) 

126) 

127) 

128) 

130) 

131) 

132) 

133) 

134) 

135) 

136) 

137) 

138) 

139) 

140) 

141) 

142) 

143) 

144) 

145) 

146) 

147) 

148) 

149) 

150) 

151) 

152) 

153) 

154) 

155) 


C.  E  (bis).  J.  K. 

C  (bis).  J.  K.  (bis); 
PV  (bis). 

D.  K;  PV. 
D.  K;  PV. 
E;  PV. 

C.  F.  G.  H;  V. 

E. 

C.  K;  PV. 

PV. 

PV. 

K;  PV. 

C.  F;  PV. 

F.  G.  H.  K. 

A.  B.  C.  F.  G.  H.  K. 

F.  G.  H;  PV. 

C.  K;  PV. 

C.  F;  PV. 

A.  B.  E. 

E. 

E. 

C.  E.  K. 

E. 

C.  J.  K. 

C.  F.  G.  H.  J. 

C.  E.  J.  K;  V. 

J. 

C.  D.  E.  J.  K;  PV. 

C.  J.  K;  V. 

J.  K;  PV. 

C.  E.  J.  K;  FV. 

C.  E.  J.  K;  PV. 

C.  K;  V. 

E. 

C;  PV. 

C;  PV. 

PV. 

C.  F.  G.  H;  PV. 

PV. 

C.  K;  PV. 
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Mon.    156)  C.  F.  G.  H.  K. 

„  157)  V. 

„  158^  E;PV. 

„  159)  C.  K. 

„  160)  E. 

„  161)  C.  K;  PV. 

„  162)  K;  V. 

„  163)  PV. 

„  164)  C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

„  165)  PV. 

„  166)  K. 

.  167)  F.  K;  PV. 

,;  168)  K;  PV. 

„  169)  C;  PV. 

n  170)  E;  V. 

„  172)  PV. 

.  173)  A.  P.  C.  K;  PV. 

„  174)  F.  G.  H;  PV. 

;;  175)     PV. 

„  176)  C.  F;  PV. 

„  177)  E;  PV. 

„  178)  E. 

„  179)  A.  B.  E.  F;  PV. 

.,  180)  E. 

:,  181)  C.  E.  J.  K;  PV. 

„  182)  F. 

„  183)  F. 

„  184)  F;  PV. 

„  185)  F.  G.  H. 

n  186)  A.  B.  C.  E.  F.  G.  H. 

J.  K;  PV. 

„  187)  C.  J.  K;  PV. 

„  188)  C.  J.  K. 

,v  189)  K. 

„  190j  E;  PV. 

„  192)  C.  K;  V. 

„  193)  A.  C.  F.  G.  11;  PV. 

„  194)  E;  PV. 

,  195)  F.  G.  H.  K;  PV. 

,  196)  D.  K;  PV. 

,  197)  C.  F.  G.  H;  PV. 


Mon.    198)  F;  PV. 

„       199)  K;  PV. 

„      200)  B.  E. 

„      201)  F. 

,.      202)  C.  E.  K;  PV. 

„      203j  C.  E.  F.  J   K;  PV. 

„      204)  F.   G.  H.  J.  K;  PV. 

„      205)  C.  E.  J.  K;  PV. 

„      206)  PV. 

„      207)  C.  D.  K;  PV. 

„      208)  C;  PV. 

„      209)  C.  K  ;  PV. 

„      210)  PV. 

„      211)  E;  PV. 

„      212)  C. 

„      213)  C;  PV. 

„      214)  C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

„      215)  E. 

„      216)  K. 

„      217)  F;  PV. 

;,      219)  C;  V. 

„      220)  A.  B.  K;  PV. 

„      221)  C.  K;  PV. 

222)  C.  E.  F.  G.  H.  K;  PV. 

223)  C. 

224)  C.  F.  K. 

225)  E.  F;  PV. 

226)  E;  PV. 

227)  E;  PV. 

228)  C.  E;  V. 

229)  C.  J.  K;  PV. 

230)  E.  J. 

231)  A.  B.  C.  E.  F.  G.  H. 
J.  K;  PV. 

232)  C.  D.  J.  K. 

233)  C.  E.  J;  PV. 

234)  J. 

235)  C.  K. 

236)  E;  PV. 

237)  C.  F.  K;  PV. 

238)  F.  G.  H;  PV. 
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Mon. 


239) 

240) 

241 

243 

244 

245 

247 

248 

249 

250 

251 

252 

253 

254 

255 

256 

257 

258 

260 

261 

263 

265 

266 

267 

268 

269 

270 

271 

272 

273 

274 
275 
276 

277 
278 
279 
280 

281 


F.  G.  H. 

K. 

C.  F.  K. 

PV  (bis). 

F.  G.  H. 

F.  K. 

C.  K;  PV. 

A.  B.  C.  E.  F.  G.  H. 
K;  PV. 

C.  E;  PV. 

C.  F.  G.  H.  K. 

K;  PV. 

E. 

E:  PV. 

B.  E;  PV. 

F.  G.  H;  PV. 
PV. 

A.  B.  F.  G.  H;  PV. 
F.  G.  H.  K;  PV. 
PV. 

F.  G.  H.  K;  PV. 
=  673)  A.  B.  E;  PV. 
F;  PV. 
A.  B.  F.  G.  H. 

E.  F.  G.  H.  J.  K;  PV. 

C.  D;  PV. 
E;  PV. 

E;  P. 
E. 

F.  G.  H. 

C.  D.  F.  G.  H.  J. 
K;  PV. 

E.  F.  G.  H.  J.  K;  PV. 
C.  K;  PV. 

A.  B.  C.  E.  F.  G.  H. 

J;  PV. 

C.  E.  F.  J.  K;  PV. 

F.  G.  M. 

C.  F.  G.  M.  K;  PV. 
C.  K;  PV. 
F.  G.  H:  PV. 


Mon. 


H.  K;  PV. 
H;  PV. 


PV 


282)  F.  G.  H. 

283)  K;  PV. 

284)  C.  F.  K. 

285)  C.  F.  G. 

287)  C.  F.  G. 

288)  PV. 

289)  E.  K;  PV. 

290)  F.  G.  H.  J.  K. 

291)  C.  F.  G.  H.  J.  K; 

292)  E:  PV. 

293)  CE.  F.  G.  H.  K;  PV. 

294)  E.  F.  G.  H.  J.  K;  PV. 

295)  K;  V. 

296)  C.  F.  G.  H.  K. 

297)  PV. 

298)  C.  F.  G.  H.  K;  V. 
300)  A.  B.  E.  J.  K;  PV. 
301)C.  E.  F.  G.  H.  J;  PV. 

302)  C.  J.  K;  PV. 

303)  A.  B.  E.  J;  V. 

304)  E;  PV. 

305)  E. 

306)  F.  G.  H;  PV. 

307)  F.  G.  H. 

308)  F;  PV. 

309)  F.  G.  H;  PV. 

310)  A.  B.  C.  J.  K;PV. 

311)  E.  J.  K;  PV. 

312)  A.  C.  J.  K. 

313)  C.  E.  F;  PV. 

314)  C.  J;  PV. 

315)  C;  PV. 

316)  O.  D.  F.  G.  H.  K;  PV. 

317)  PV. 

318)  E.  K;  PV. 

319)  C.  F.  G.  H.  K:  PV. 

320)  F.  G.  H.  K;  PV. 

321)  C.  F.  G.  H;  PV. 

322)  K;  PV. 

323)  C.  K;  PV. 

324)  C.  E;  PV. 


CURAE    MENANDnEAIi;. 
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Mon. 


325)  =  683)  C.  G.    H.  K; 
PV  (bis). 

326)  C.  F.  G.  li.  K. 

327)  A.    B.    E.   G.   H.  J. 
K;  PV. 

328)  E. 

329)  G.  H;  PV. 

330)  G.  H. 

331)  G.  H;  V. 

332)  C.  F.  G.  H;  PV. 

333)  B.  J-  PV. 

331)  E.  F.  G.  H.  J.  K;  PY. 

335)  C.  F.  G.  H.  J.  K ;  PV. 

336)  C.  E.  J.  K. 
387)  E. 

338)  F.  G.  H.  K;  PV. 

341)  A.  B;  PV. 

342)  PV. 


343)  E 

345)  K. 

346)  F.  G 

347)  V. 

348)  A.  B 

349)  PV. 

350)  V. 

351)  F.  G 

352)  C 

353)  E 

354)  PV. 

355)  E.  F. 

356)  G.  H 

357)  E.  G 

358)  D. 

359)  F. 

360)  E. 

361)  E. 

362)  E. 

363)  E. 

364)  F.  G 

365)  F. 

366)  F 


F.  G.  H;  PV. 


H.  K;  PV. 


G.  H.  K;  PV 


H.  K;  PV. 


E.  K. 

F.  G. 


H.  K. 


G.  H. 

PV. 
H;  PV. 

G.  H    K;PV. 
H.  K. 


F 
G. 
K;  PV. 


H. 


PV. 


Mon.  367) 

„  368) 

„  369) 

„  370) 

„  371) 

„  372) 

„  373) 

„  375) 

„  376) 

.  377) 

;•  378) 

„  379) 

„  380) 

„  381) 

„  382) 

„  383) 

„  384) 

„  385) 

„  386) 

„  387) 

,,  388) 

;,  389) 

„  390) 

„  391) 

„  392) 

„  393) 


394) 
395) 
396) 
397) 
398) 
399) 
400) 
401) 
402) 
403) 
404) 
405) 


F.  G.  H. 

J;  PV  (bis). 

J;  PV. 

PV. 

C.  E.  F.  G.  H;  PV. 

C.  E.  J;  PV. 

C.  E.  F.    G.  H:  PV. 

A.  B.  C.  D.  F.  G.    Ii. 

K;  PV. 
F;  PV. 

F.  G.  H.  K;  PV. 

G.  H. 

C.  K;  PV. 
G.  H. 
G.  H;  PV. 
G.  H;  PV. 
K. 

E.  F.  K;  PV. 
E. 
E. 

E  (bis);  PV. 
E. 

A.  B.  C.  E.  J.  K ;  PV. 
C.  D.  J.  K;  PV. 
A.  B.  C.  E.  F.  G.  H. 
J.  K;  PV. 
E.  G.  H.  J;  PV. 
A.   B.   E.    F.   G.  H. 
J.  K;  PV. 

E.  F.  G.  H. 

F.  G.  H. 
PV. 

PV. 

G.  H;  PV. 

F.  G.  H;  PV. 

E.  F.  G.  H.  J;  PV. 

G.  H.  K;  PV. 
C;  PV. 

C.  E;   PV. 
E;  PV. 
C.  E.  J. 
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•106^ 

^■ 

Mon. 

449) 

A.   B.    E.   J.  K;  PV. 

407i 

C;  PV. 

55 

450) 

E-,  PV. 

408: 

C.  E.  J.  K;  PV. 

5: 

451) 

=  701)   C.   E.   J.    K; 

409 

)  C.  G.  H;  PV. 

PV. 

4io; 

C.  G.  H;  FV. 

?? 

452) 

E.  F.  K;  PV. 

411) 

F.  G.  H;   PV  (bis). 

V 

453) 

A.    B.    D.   E.    F.    G. 

412; 

G.  H;  PV. 

H.  K;  PV. 

413; 

G.  H;  PV. 

T) 

454) 

E.  J.  K. 

414 

)  C.  J;  PV. 

75 

455) 

E;PV. 

415; 

A.B.F.G.H.J.K;PV. 

n 

456) 

F.  G.  H.  K. 

416; 

E.  J;  PV. 

J5 

457) 

F.  K. 

417) 

F.  K. 

n 

458) 

F. 

418, 

E;  PV. 

V 

459) 

F.  G.  H;  PV. 

419 

F.  G.  H;  PV. 

n 

460) 

0.    F.   G.  H.  K.  PV. 

420) 

PV. 

V 

461) 

F.  G.  H;  PV. 

421, 

C.  E.  K;  PV. 

n 

462) 

F.  G.  H.  K;  PV. 

422, 

PV. 

77 

463) 

G.  H;   PV. 

423) 

A.  B.  D.  F.  G.  II;  PV. 

77 

464) 

C.  G.  H;  PV. 

424) 

PV. 

77 

465) 

E. 

425) 

PV. 

77 

466) 

E.  F.  G.  H;  PV. 

428) 

PV. 

77 

467) 

E. 

429, 

G.  H.  K-,  PV. 

75 

468) 

F.  G.  H;  PV. 

430 

C.  K-,  V. 

77 

469) 

B.C.  F.  G.H.  K;PV. 

432; 

C.  K;  PV. 

77 

470) 

G.  H.  K. 

433, 

V. 

77 

471) 

B.  C.  G.  H.  J.  K;  PV. 

434) 

PV. 

77 

472) 

C.  G.  H;  PV. 

435 

C.  K. 

77 

473) 

B.  C.  D.  G.  H. 

436; 

F.  G.  H. 

77 

474) 

E. 

437; 

PV. 

77 

475) 

A.  B.E.F.G.  H;PV. 

438; 

0.  E;  PV. 

77 

476) 

A.    B.  a    F.    G.    H. 

439; 

E. 

K;  PV. 

440 

)  F.  G.  H.  K. 

77 

477) 

F.  G.  H.  K;  PV. 

441, 

F.  G.  H.  K;  PV. 

77 

478) 

=  629)   F.   G.  H.  J. 

442^ 

F.  G.  H.  K;  PV. 

K;  PV. 

443 

)  E. 

77 

479) 

C.  G.  H.  K;  PV. 

444 

)  C.  E.  J.  K. 

77 

480) 

G.  H.  K;  PV. 

445 

)  E. 

77 

481) 

E;  PV. 

446 

)  E.  K;  PV. 

77 

482) 

E.  G.  H;  PV. 

447, 

C.    E.     F.     G.     H. 

77 

483) 

E;  PV. 

K;  PV. 

77 

484) 

A.    B.    E.    F.    G.  H. 

448^ 

C.  E.  J.  K. 

J.  K. 

CURAE    MENANUKRAE. 
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Mon.  485)  A.  B.  E.  J;  V. 

„      486)  F.  G.  H;  PV. 

„      487)  F.  G.  H;  PV. 

„      488)  F.  G.  H. 

„      489)  G.  H;  PV. 

„      490)  E;  PV. 

„      491)  E.  J;  PV. 

„      492)  G.  H. 

;,      493)  C.  E.  J.  K;  PV. 

„      494)  E;  PV. 

„      495)  C.E.F.  G.H.K;PV. 

„      496)  C.  E.  K;  PV. 

„      497)  E.  F.  G.  H;  PV. 

„      498)  F. 

„      499)  C.  F. 

„      500)  G.  H.  K;  PV. 

„      501)  G.  H. 

„      502)  D.  F 

„      503)  A 

.      504)  F, 

;,      505)  F 

„      506)  F. 

„      507)  F;  PV. 

„      508)  F.  G.  H. 

„      509)  =  731)  F;  PV  (bis) 

„      510)  G.  H;  PV. 

„      511)  G.  H. 

„      512)  G.  H.  K;  PV. 

„      513)  G.  H;  PV. 

„      514)  F.  G.  H;  PV. 

r,      515)  E. 

„      516)  E;  PV. 

„      517)  E. 

„      518)  A.  B. 

„      519)  E.  G 

„      520)  C.  E. 

„      521)  A.  B. 

„      522)  F.  G.  H;  PV. 

„      523)  F. 

„      524)  F.  G.  H ;  V. 

„      525)  F.  G.  H. 

Rozprawy   Wydi,   filolog.  T.  XV IX 


G.  H.  K;   PV. 
B.F.  G.  H.KjPy. 
G.  H;  PV. 
V. 
G.  H.  J;  PV. 


E.  G.  H.  J.  K. 
H.  J;  PV. 

F.  G.  H;PV. 
F.  G.  H;PV. 


Mon.  526)  C.  F.  F.  G.  H.  K;  PV. 
„      527)  A.  B.C.F.G.  H;PV. 
„      528)  F.  G.  H;  PV. 
„      529)  C.  E.  F.  G.  H.J;PV. 
„      530)  E;  PV. 
„      531)  E;  PV. 
„      532)  A.    B.    E.    F.    G.   H. 

J;  PV. 
„  533)  E;  PV. 
„      534)  C.    E.    F.    G.    H.    J 

K;  PV. 
^      535)  F.  G.  H. 
„      536)  G.  H. 
„      537)  C.  E. 
„      538)  C.  E;  PV. 
„      539)  C.  E.  J. 
„      540)  A.  B.  C.  E.  J,  K;PV. 
„      541)  C.  E. 
„      542)  G.  H;  PV. 
„      543)  F;  PV. 
„      544)  A.  B.  G.  H. 
„      545)  F.  G.  H;  PV. 
„      546)  F.  G.  H;  PV. 
„      547)  A.  B.  E;  PV. 
„      548)  E.  J;  PV. 
„      549)  B.  B.  E    J;  PV. 
„      550)   A.   B.  E.  J.  K;  PV. 
„      551)  E;   V. 
„      552)  E.  F.  G.  H. 
„      553)  C.   E.  F.  G.  H;  PV. 
„      554)  F.  G.  H;  PV. 
„      555)  E;  PV. 
„      556)  E.  J;  PV. 
„      557)  E;  PV  (bis). 
„      558)  E.  F. 
„      559)  E;  PV. 
„      560)  E;  PV. 
„      561)  E.  F.  G.  H.  K. 
„      562)  F. 

.      563)  F.  G.  H.  J.  K. 
„      564)  F.  G.  II;  PV. 
29 


226 


LEO    STKRNBACII. 


Mon.  565)  A.  B. 
„      566)  A.  B. 
„      567)  A.  B. 
„      568)  A.  B. 
„      569)  A.  B. 
„      570)  A.  B. 
„      571)  A.  B. 
„      572)  A.  B. 
„      573)  A.  B. 
„      574)  A.  B. 
„      575)  A.  B. 
„      576)  A.  B. 
„      577)  A.  B. 
;,      578)  A.  B. 
„      579)  A.  B. 
„      580)  A.  B. 
„      581)  A.  B. 
„      582)  A.  B. 
„      583)  =  703)  A.  B.  K; 
„      584)  A.  B. 

„  585)  A.  B. 

„  586)  =  719)  A.  B;  PV. 

„  587)  A.  B. 

„  588)  A.  B. 

„  589)  A.  B. 

„  590)  A.  B. 

„  591)  A.  B. 

„  592)  A.  B. 

„  593)  A.  B. 

„  599)  =  59. 

„  600)  E. 

„  603)  J.  (?) 

„  608)  E. 

„  625)  K;  PV. 

„  629)  =  478. 

„  634)  C. 

„  635)  C. 

„  638)  C;  PV. 

„  639)  C;  PV. 

„  640)  C;  PV. 

„  641)  PV. 


Mon 


PV. 


642)  PV. 

643)  PV. 

644)  V. 

645)  C;  V. 

646)  V. 

647)  C;  PV. 

648)  PV. 

649)  PV. 

650)  PV. 

651)  PV. 

652)  PV. 

653)  PV. 

654)  C;  PV. 

655)  PV. 

656)  PV. 

657)  K;  PV. 

658)  PV. 

659)  PV. 

660)  PV. 

661)  PV. 
663)  PV. 

666)  PV. 

667)  PV. 

668)  PV. 

669)  PV. 

670)  PV. 

671)  PV. 

672)  PV. 

673)  =  263. 

674)  PV. 

675)  PV. 

676)  PV. 

677)  PV. 

678)  PV. 

680)  PV. 

681)  PV. 

682)  PV. 

683)  =  325. 

685)  I.  K;  PV. 

686)  PV. 
689)  PV. 


CURAE    MENANDREAE. 
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^lon 

.  690)  PV. 

Mon 

.  725)  K;  PV. 

n 

691)  PV. 

77 

726)  PV. 

V 

693)  C;  PV. 

n 

727)  PV. 

n 

695)  PV. 

77 

728)  PV. 

V 

696)  PV. 

77 

729)  PV. 

n 

697)  PV. 

77 

730)  I;  PV. 

n 

698)  PV. 

77 

731)  =  509. 

V 

699)  PV. 

77 

732)  PV. 

77 

700)  K;  PV. 

77 

733)  V. 

?i 

701)  =  451. 

77 

734)  PV. 

V 

702)  PV. 

77 

735)  PV. 

T) 

703)  =  583. 

■-, 

736)  PV. 

V 

704)  K;  PV. 

77 

737)  PV. 

n 

705)  PV. 

77 

738)  C.  I;  PV. 

T) 

706)  PV. 

7) 

739)  C.  I;  PV. 

n 

707)  K;  PV. 

77 

740)  K;  PV. 

n 

708)  PV. 

77 

741)  PV. 

V 

709)  K;  PV. 

77 

742)  PV. 

n 

710)  C;  PV. 

77 

743)  PV. 

V 

711)  PV. 

77 

744)  I-  PV. 

n 

712;  PV. 

77 

745)  PV. 

V 

713)  PV. 

77 

746)  V. 

V 

714)  C.  D.  K;  PV. 

77 

747)  V. 

V 

715)  PV. 

77 

748)  V. 

n 

716)  K;  PV. 

77 

749)  V. 

77 

717)  PV. 

77 

751)  PV. 

77 

718)  PV. 

77 

752)  A.  B;  PV 

>} 

719)  =  586. 

77 

753)  PV. 

77 

720)  PV. 

77 

754)  PV. 

77 

721)  PV. 

77 

755)  PV. 

77 

722)  PV. 

77 

756)  B;  PV. 

77 

723)  PV. 

77 

757)  PV. 

77 

724)  PV. 

77 

758)  PV. 

228  l'EO    STERNBAOH. 


Appeudix  ad  p.  171,4. 

Isocratis  locus  (Or.  I  16  p.  5  B)  to-jc  [7iv  3"£0'j;  coJioO,  to-j;  Se 
YOv£T;  Tiaa,  to-jc  Ss  (pćXou;  aiayjjyou,  x6ic  hk  vó[j-otc  ttsi^ou  paululura  inmu- 
tatus  ^)  in  opusculo  inedito  (n.  10)  recurrit ,  quod  quidem  auctoris  no- 
mine  suppresso  inscriptione  ł/CAGy/]  yv(oa(ov  y.al  a-o-p^eyf^-aTcoy  a-ó  Sia^ópwy 
insignit  codex  Vaticanus  Gr.  n.  742  (chartaceus  in  4*^.  s.  XIV,  nobis 
V)  f.  49^ 

Gnomologiura  ipsum,  quod  a  Photio  Patriarcha  concinnatum  esse 
„Analecta  Photiana"  docebiint,  appeudicis  loco  editurus  praeter  codicem 
V  duus  libros  manuscriptos  adłiibui,  ąuorura  alter  (M  =  Parisinus  Gr.  n. 
690  Suppl. ,  inembrauaceus  in  4",  s.  XII)  florilegium  initio  mancum  ^) 
inde  a  f.  14"^  suppeditat,  alter  {F  =  Laurentianus  Plut.  LXXXVI  n.  8, 
chartaceus  in  4°,  s.  XV)  syllogen  lemmate  destitutara  f.  309"" — 313'' 
offert  3). 


-)  scilicet  n.  1  verba    Tcpwtoy    a-avT(i)v   xa)>wv    oi(5v  Ttc  ■/.prjTUę  zat  jiaaic  antę  f.   14^ 
exciderunt. 

*)  de  perturbato  sententiarum  ordine  cf.  adn.  crit.  ad.  n.  29  et  30  p.  282. 
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(")£ov    su^jś^Ssia   x.ai    TzinTię    op^r,    GTTOuoa^ŚT^to  croi*  stcI    TotoÓTw   yap    3£[j,eXwo 

2)  rilGTSUe    T7]V    e'J)^7]V    ©£(0    <7UVa7rT£ŁV     Xal     oi*/,£toOVj     Ó[7.l).iav     £v3£0V    0'J- 

'jZv  /.7.1  '7uvouai7.v  vo£pav  ToO  7tavTtov  y-al^iTTOU  xal  TtatcoTaTO'j ,  £^  ou  Tiacry. 
Sócic  ayst-^"//  /-y-i  Tracra  T£).£''toa'-;  /.yl  T(ov  — y.3'oiv  aTToy-a^ap-rtę  7r£ptyiv£Tai. 
OuTOJ  ippov(ov  7r£pl  T-Tjc  £'J/Ji?  £'JXO'j  a£v  -/.7.Ta[J.6vac  i(l)iac  Eu/ac  T(o  (")£(o  -/.a^' 
£auTÓv,  z'jyo\)  §£   -/.al    7.aa    tw   —"Kt^^bi    £v    tw    ąav£p(o"    01'    £/,aTEpo'j    yap    to 

^EOrpl^EC    /,y.Ł    OTIOY    UToS£aVUTy.'-,     /.ai    to    !J.£V    £tC    0i"/.£l0V    X.£pf)0;    TWTc^.ET  ,     TO     hk 

xal  TOuc  ópwvTac  się  ^lu/t^my  Tuapa/.yAst. 

3)  IlyoO  [7.7]S£v  eivy.i  XTr^[7,a  t-^;  apsT*^?  Ti[7.itÓT£pov  tj  jxovt[7.ojT£pov 
y.aXXo;  [7iv  yap  y)  /póvo;  avy.Xo)c»£v  ^  vó'70c  £[y.apav£,  -ht^oOtoc  ()e  xa/Cta;  u.Sl- 
>.ov  7j  -/.yAox.aya3'iac  uTojpETTjc  ectiv,  £Eou(7Ł7.v  a£v  t-^  pą^ujjisc  TrapacncEuaJ^toy, 
iiń  Śe  Tac  7]Sova;  tou;  wioDę  7ty.paxaló)v'  pojjjLTy  ts  [j.ETa  [;.£v  ©po^^i^GEWc  cocpE^-/]- 
(j£v,   avEu  f^E  Ta'jT*/jc    -).£«t)   TCję    zyovxxc    £[iXa'J/£ ,    /.zi    Ta  [7iv    <7fó[xaTa    Tt5v 

aGXO'JVTCOV     £X.ÓW.7]'7£  ,     TaT;    Se    tyj;    'i/'J/"/jC     £-ia£X£iatC     £-£'7-X.ÓT-/;'7£V     7]     0£     TTJC 

apET^c  •/.T-^Tię,  0'.c  av  a-z-i^f^-^^toc  Tai:  ()i7.^Joiy.'.c  rrwau^Tj^yj ,  [j.óv/;  [yiv  Guyy7]pa- 
C7/t£i,  TólouTOu  o£  x.p£ĆTTcov,  /pTjTtawTEpy,  Ó£  E'jyEV£ia;  e^jTl  ,  Ta  a£v  ToTę  yXkoi<; 
ar^'jvaT7.  f^'jvaTa  "/.a^WTaTa ,  Ta  Se  toj  tt^^^^ei  ©o^isca  ^aorralEcoc  O— o[y.£vou'7a, 
y,yl  Tov  [j.£v  ox.vov  d/óyov,  tÓv  Se  7róvov  £7raivov  •/]you[j.£V7]. 

4)  MaXXov  3auj7.a^E  touc  TTEpl  es  j^-et'  £'jvo'!ac  (77rouSa{^ovTac  '/]  to-jc 
Tw  y£V£t  7rpocY/(,ovTa;'  -koWo)  yap  x,p£tTTO)v  ^rpóc  £Ta.tp£(av  TpÓ7voc  y£vo'j;  /,al 
TwpoaipET'.;   av7.yy.-/];. 


Adnota/io  critica.  1)  Inc.  f.  49^  V,  f.  318""  F||7up(uxov — paitę  om.  Mjappa^Tj;  inc. 
f.  14^  M  jl  aTToooaCeadw]  aTcouSaCeirw  F  [|  zoiou-.to  MVF  |j  ^£[JL£Xtw  MVF.  —  Oninino  t  av£x- 
oó>VTiTov  in  MVF  deesse  semel  moneo ;  contrariae  rationis  exempla  ex  M  notavi  ad 
n.  2.  3.  8.  16.  33.  4f).  45.  68.  75.  84  91.  94.  95.  102.  105.  107.  112.  114.  133,  ex 
F  ad  n.  70. 

2)  om.  F||vo£pav  acc.  m.  rec.  M  ||  [j.£v  om.  V  i' y.a-a  [j.óvac  M  |]  (feTk  M)i'zay  £auTovj 
xa^'  {y.a.^  M)  auToy  MF ;  cf.  n.  20.  55.  75  {iaui:bv),  39  (iauioS);  n.  81  in  auroy  potius 
aauTov  delite,scit  quam  a6x'ov  cf.  ad  n.  Sm^wt  z/Ayepm  M)  '  (tTioozUwx(xi  (acc.  ra.  rec.  M)] 
i.Tzoozi/.w:<xi  V  |[  xai  to  [i.£v]  ~o  ja£v  V  |1  [i.t'[i.7]atv  acc.  m.  rec.  M. 

3)  -XoJToc]  :tXou-ov  M  [;  y.oi.yJ.y.c,  ji.aXXov]  ij.aXXov  M,  [i.oiXk(jv  xaxiac  F  ||  %  inc.  f.  50"^  V  || 
l^ouaiay]  l^ouata  F  ['  (tt^i  M)  Tfj  oąS^ujj.tą]  TTjy  paO-uij.tav  V  ^\  a  voce  pw[AT]  nova  sectio  initium 
sumit  in  V  (nimirum  littera  initialis  rubro  distincta  est)  ||  zk  V  ||  £7t£ax($T:rj(j£v]  £7:£CTX(5-ta£v 
MF  II 101;  acc.  m.  rec.  M  TJvauCT,9T])  auvauCav9^  V;|[jL(5vr)  [jl£v]  [j.dv7)  yap  M  ||  [J-Ótt]  [j.£V  ouyYTl- 
paaxei,  7tXouxou  o£  xp£i--o)v]  ;uXoutou  ii.£v  Tia^-oc,  xp£(n())V  F  ||  }(^pr,ot[A(DX£'pa  Ss]  ^pr)CTt[xwtópa  te 
V II  Tov  [a£v  oxvov]  Tbv  jjL£v  0YX0V  V,  Tbv  £:c»ivov  F  1;  ::óvov]  Ą(5yov  VF. 

4)  om.  V  ii  ji£-:£uvo(a;  M  [  fj  evanuit  in  M  J  xp£(xT(j>v]  xp£'i--ov  tov  M  ,  Ttpbc  £-;aip£iav 
-pdjioc]   ó  -po;  £-:a[p£(av  Tpónoc  F  \\  y^vou;]  5-póvou  F. 
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5)  M'^T£  ye>.(0T7.  ttpottstt]  GTepys,  [jĄrt  Xóyov  [j.ZTy.  3paT0'j;  y.-Ko^iyow 
TO  t/iv  yap  dvÓ7]T0v,  to  os  [Aavr/,óv. 

6)  "A  7roieTv  ai«7xpóv,  TauTa  vótx'/^e  ^-tjSs  >,£ystv  £ivat  /<.y.Xóv. 

7)  ''E3i(^£  jy.'JTÓv  eivai  [j.y]  '7/,u3'poj7róv,  a>.la  '7uvvo'jv  Si'  sx.£tvo  [7iv  yap 
au3aS7]c,  Sta  Sł  toOto  o^óyiu.oc  Z'.vy.i  Só;£i;. 

8)  HyoO  aaliGTa  rrauTco  7i;p£7C£tv  /.ów-oy  ai'7yuv/]v^  Six.7.toi7Óv7]v,  <7a)(ppo- 
(jwm'  TOuToi;  yap  a-a.Gi  fVj/.£t  -/.py.TE^/  to  t(ov  avfVi(j)v  7]3'oc. 

9)  ]Vr/]S£zoT£  [j//]S£v  ai(7ypóv  7:o\.rpy.^  tkiziCz  \rpziY   av  yap   tou;   aX>.oui; 

10)  NójAoic  TEi^ET^ai  xal  (piXo'jc  T-laymBri^ys  xal  yov£Tc  Tt;Aav  xal  (po- 
^EtG^at  TÓ  3-eTov  [X£Ta  toO  (ji^za^y-i  żcal  Ti[j.av  apiTTT]  óSó;  ei^ti  t-^c  Tzpóc  ap£- 
T7]V  avaPa<7£a)c. 

11)  Tac  •/]Sovac  3'^p£'j£  Tac  |7.£Ta  Só^Tjc'  T£p'|i;  yap  rrOy  tw  y.y.\i7)  [7iv 
apwTOV,   av£u  Ss  toutou  /.a-/.i'7Tov. 

12)  E'jXa,3o'j  Ta;  fJiafiolac,  xav  'iEuSst;  (0'7iv  oi  yap  -jzoWol  ty]v  [jiv 
a>,tó£tav  ayvoo'j'7i,  Trpó;  Si  t7]v  Só^av  aTToJjT-ŚTwOUłjW. 

13)  "ATCavTa  Sóx.£i  -oi£tv  wc  [;//jf)£va  }^TjGcov  y.al  yap  av  7;apauTi/.a  /.pó- 
i|^-/jc,   u'7T£pov  6(^^r^rrq. 

14)  MaXi<7Ta  S'  av  £uSo/«piif]c ,  £i  (patvoio  TaOTa  [X7]  7rpaTTa>v,  a  Totę 
allot;   av  — paTTOU'jiv   e-łtiij.wtj;. 

15)  "A  [jiv  ETTiTTaTai,  Sia<p'jXaTT£  Tafc  p-E^ŚTaic,  a  Se  [r/jTrw  [7.£[;.a37]x.a;, 
77pocXxp-[iav£  Tai;  E-nricT-^iJ-ai;-  ćij-oćw;  yap  ai'7/póv  ax.0'jcravTa  Xóyov  /pT^cŁ[7,ov 
ar  [j.a3£'iv  żcai  SiSóp.£vóv  ti  aya3óv  Tcapa  t(I)v  cpi>.(j)v  [^.7]  >.aty-^av£cv. 

16)  KaTy.valifjX£  ty]v  £v  fiuo  GyoVr^v  eic  t7]v  tow  Xóywv  <pil7]xo(av  ouTW 
yap  Ta  Tofę  a>.Xot;  yale^w;  £0pi'7-/.ótxeva  crujji^^i^aeTai  cot  pąSiw;  {xav3avetv. 


6)  om.  V  II  [jLTj  o£  MF  {\j.rfiz  M  a  m.  pr.). 

7)  [Ar]cjxu^pco7cov  M  |i  8t'  ly.£ivo  iuc.  f.   50'^  V. 

8)  (csauTwt  M),  cjsauTw  V  F ;  cf.  n.  9  aauTfo,  n.  7.  19.  (81  ?)  aauTÓv.  Ad  n.  39  et 
45  librorum  memoria  -Jćau-ou  adgnoscit,  n.  20  et  38  aćauTÓv,  —  cf.  praeterea  quae  ad 
n.  2  notavi  Ij  y.óaaoy  acc.  m.  rec.  M  [i -/.paTsiy]  syllaba  xsiv  in  M  abscissa  est,  ąuemadmo- 
dum  saepius  in  illo  codice  maligna  mauus  grassata  est. 

9)  Xa^c]  XT5a7i;  V. 

10)  xa\  cp(Xou;]  cp[Xou;  F  ||  xai  Y0V£1;|  ^0'4C<.i,  F  ||  zai  tpoPsia^ai  to  ^£iov  jj.exa  tou  a^pe- 
a^ai  xai  xt[j.av  om.  F. 

12)  iJL£v  om.  F  II  a:iopXE'7roucnv  acc.  m.  rec.  M. 

13)  xpu']*7];  ino.  f.  51'  V. 

14)  :zpaxTouaŁv]  ::paTTw<jtv  MV. 

15)  [jLTJTcto]  ouTOo  FlIfAa^Ety  acc.  om.  V  |l  otoó[x£vov  V|||xt)  acc.  m.  rec.  M. 

16)  om.  F  II  (twł  M)  ||  outio  spir.  acc.  m.  rec.  in  M  adiecit  II  xa  om.  M, 
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17)  T(o  (A£v  Tpó— W  yivou  (pt^oTkpocT^yopo; ,  t(o  ),óy(j)  ^e  euTrpocT^yopo;" 
STTi  os  cpi).o-pocy]yopia;  [^iv  ró  7rpoc(pwv£Tv  tou;  aTi:avTtovTa; ,  suTirpocTjyoptac  Se 
TO  TOic  a'jTc7)v  Xóyoic  otjtsto);  EVTuyyav£iv. 

18)  flóśto;  f/iv  £/e  Tupóc  aTavTxc ,  /poi  f)£  toł;  fie^TWTOic"  ouTO)  yap 
Toic  ;7iv  oOx.  a-ATSz-^yję  iicr/j,  tol?  Ss  c>iXoc  yzwr^ar^. 

19)  r'j{Jt.v7.'^£  Ga'jTov  7uóvotś  £x,0'j'7ioi;,   OTTOJ;   av   o'jvaio  xal  y.xour;ioi>c  uuo- 

Cp£0£ŁV. 

20)  Tip'  cov  K.paTSttj^^at  t-/]v  ']/ux7]v  7.icr/póv,  ToÓTa)v  £y/,p7.T£iav  a^KEt 
Ta^irwY*  )cepSouc,  ópy^c,  7]Sovvjc,  X'j-y];"  st/j  (^£  toioOtoc,  £av  KEpSYj  p.ev  £lvai 
vo[At'jVjc,  Ol'  (ov  £'jooxty.rjrr£i;,  aXXa  jjltj  St'  <ov  £uxopi^<7£t;,  t'^  Si  ópy^  xapa7vX7]- 
rjtcoc  £-/•/]?  — póc  Too;  aj;.y.pTavovTa<; ,  węTcep  av  Trpó;  £auTÓv  a[7-y.pTavovT7-  tou; 
ić).Xou;  i;x£iv  a^ioWsioc;,  £v  Ss  toTc  T£pTvotc,  £av  7.Ł'7/póv  O-o^y-^y-zj;  twv  j7iv  oi- 
/.£Ta)v  ap/£iv ,  Tzcę  0£  •/jSov7.Tc  SouX£i)£tv ,  £v  Se  Tol?  AuTT Tjpoi; ,  £av  Ta;  Tc7jv 
aXXcov  y.Ti>yly.q  a7wo[iXe7r/j;  /.al  TEauTOY  w;  aYJpwTTOc  wv  u7ro[j-i[xv:^c»x.-/];. 

21)  !MxXXov  T^psi  Ta;  Twy  Xóyci)v  —wtei;  -^  Ta;  tć5v  yp7][/.aTa)v  Tirapa- 
•/,aTa3'/ix.a;*  ^sf  yap  tou;  ayairou;  avńpa;  TpÓ7uov  op/cou  7ric>TÓT£pov  «paiv£'73at 
— ap£-/oij-£vou;. 

22)  npo;Y/.£Łv  '/jyou  toi;  7uov7]po't'c  aTCtGTeiv ,  wcTrsp  TOt;  y^pTjTTOi;  7:1- 
GTeueiv. 

23)  MrjÓ£va  (pćXov  ttoiou,  TCpiv  av  E^ETacr/jc,  -w;  x.£-/p7jTai  toi;  77pÓTEpov 
'piXo'.;'  £A77i(^E  yap  auTÓv  xal  ~epl  crs  toioOtov  y£v£<j3ai,  010;  x,al  T^spl  £)t£ivou; 
yeyoYe. 

24)  BpaoEto;  [7-sv  cptXo;  ytvou,  y£vó[X£vo;  Ss  TTEipoi  Sia[jivEiv  Ó[aoioj; 
yap  ai<7/póv  [j.7j(i£va  ipiXov  £/£iv  x.al  7roXXou;  ŚTaipou;  [;-£Ta>.XaTT£iv. 


17)  XÓYto  8s]  o£  ló-^M  V  F.  Eiusdem  generis  hiatus  (ok  suTzpocrJyopo;)  redit  n.  3 
(Sł  £UY£V£tac),  32  et  86  (Se  eu),  85  (Se  suaTa^r]?),  89  (os  £'j£py£Twv);  cf.  insuper  n.  20  Ss 
opYfj  et  Se  rjSovaic,  34  Se  £ar),  59  Se  a^avaxo;  et  Se  ou,  73  Se  £tc,  117  Se  ^^0;,  118  Se 
aopov£c,  121  Se  £;:tTp£Awv,  124  Se  fi[i.^pou,  125  Se  a<T^£vr).  Ex  contrario  S'  av  habes  n.  14, 
25,  39.  Ad  prius  genns  pertinent  etiam  n.  34  (ar^oE  av),  50  (\irfik  £v),  96  {iirfik  £t),  119 
([j.r,8£  im^u^ii^Ą,  120  ([J-rfil  avSpE(a;),  —  70  (ouSe  aXrj^£uo'jai) ,  94  (ouoe  fj[j.tTEXTjc),  101  (ouSe 
tS£iv)  II  i<s-i  Y. 

18)  a7v£/5-rj;  acc.  m.  rec.  M.  II  Y£vr[ir(  om.  F. 

19)  a'aui:bv  M  ||  S'Jvaio  acc.  m.  rec.  M. 

20)  inc.  f.  313^^  F,  —  cum  n.  19  coniungit  V  ||  u<ptov  M  11  rouTwv  inc.  f.  51^'  V 
(ubi  nova  sectio  incipit)  i|  T:iv-:wv  ora.  F  ||  ectt)]  ó  F  \\  ?ju'yt  M  (priore  loco)  ||  i/ffi]  l/iic, 
V  II  iauxbv]  auxbv  Y\  cf.  ad  n.  2  ||  aiJLap-:avov-a  inc.  f.  14^'  M  II  ^av  aiT/ pbv]  aiT/pbv  lav  F  || 
uTrounawIoy.r,;]  \jr:omii>fffsy.t<.i,  M  (et  a  m.  pr.  F). 

21)  om.  V  II  Touc  om.  F. 

22)  om.  V  II  yprjTCÓti;]  at!r/pdi;  F. 

23)  -ói;  ::pó-:£pov]  rot;  Tzpw-cotę  F  II  autby  om.  MF  U  ^i-dn^oLi]  EaEaS^at  MF  ||  y^YO^e 
acc.  m.  rec.  M. 

24)  ■^f'i6ij.z'^o^  'fw'jij.t\Q:,  V. 
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25)  i\ox.i{;.a'(e  to'jc  cpŁ^ou^  t/.  ts  t-^;  TwóoI  tov  (ićov  iTuyiyĄ  y.xi  t-^c  ev 
TOic  x.ivrVjvoi;  x.otv(i)vtac"  to  [J!,£v  yap  7puc7tov  £v  Tffj  Tcupl  [5a'javi{^oa£v,  touc  §£ 
'^iXo'j;  £v  T/.r;  y.-<j/i7.i;  rV-7.Yiv(ó'j-/.oa£V  0'jTto  6'  av  apiTTZ  ypr^ay.io  TOi;  (pilotę, 
£av  JAT]  7rpo;£7ria£vrjC  ra;  xy.p'  £/,£iv(fjv  óey^ijći;  ,  (ZAa'  y.uT£— aYy£>.To;  kutoT;  ev 
Toi;  •/.y.ipotc  fio"/]3-/j;. 

26)  'O[j.ouo;  ai'7/póv  £ivai  vó(j,'/(£  twy  iy^^d^j  t£  vt/,a(j3y.i  Ty.i;  -/.a/.o- 
uoitaic  x,y.i  twv   (pi};(ov  TjTTaT^y.i  Tatę   EUŁoyE^jiai;, 

27)  'Atcooe/ou  T(ov  (ptX(ov  [j//]  [j-óvov  Tou;  £—1  TOic  xy.xoti;  ^uc/_£oaivovTxc, 
y.Wy,  y,yl  tou;  £7rt  toi;  y.yaJofę  [X7]  (p3"ovoijvTy,c'  Tuolloi  yy.o  aTu/oCiTt  [;iv  (7uv- 
y./.JovTy.i,  x,yX(o;  f^£  TrpŹTTOUTt  Tof;  (piXoic  <p3'ovoOGt. 

28)  Td)v  y.-óvTwv  cptXfov  yA[jyyir:o  Trpóc  to'j;  T:ypóvTy.c,  lva  ^ox.oi7]c  [y.ri^E 
ToijT(ov  a7róvT(ov  ó^tytopólY. 

29)  'Ayy.7cy.  T(ov  u7ry.p)'óvT(ov  ayy.3'tov  u//]  t'/]v  67r£p[ia».oijGav  -/<.T-^c7tv, 
aX)ty.  T'/]v  [X£Tj.iy.v  a7róXy.u'7tv. 

30)  KaTy.(ppóv£i  tojv  — spi  tóv  7i:Xo'jTov  jx£v  '7— ouf)a':^6vTt()v,  y^f^n^y.i  hi 
TOic  UTrapj^ouTi  ia-)]  fVjvy.y-£vojV  -y.py-lr^GW/  yap  ol  toioOtoi  — ŹT/ourriy ,  wcttso 
av  eI'  T'.c  !,'-7Tov  x,T"^ay.tTO   >cax.w;  [7:7rs'j£iv  £-i'7Ta[X£voc. 

31)  M7]Ó£vl  (TuiA-popy-Y  6v£u^irr7];"   x.oiv7j  yap  'źj  Tuy/]  xy.l  to  [;iW^ov  aópaT0v. 

32)  Tou;  aya3"ou;  eO  Tioisf  x.aXó;  yap  ^yjTaupóc  zap'  av^pl  TTtrouSatw 
yapic  ó'p£iXo[i.EV7]-  /ca/cou;  ^£  eO  xoiwv  oy.ota  ttewtj  toTc  Ta;  al^OTpia;  xuvac 
(nTi(^oociiv  £XE'ivać  te  yap  tou;  SiSóvTa;  fo;7C£p  tou;  (ialXovTac  ula^ToOaw, 
Ol'  TE  xaxol  tou;  oV^£AouvTa;  (o;7r£p  tou;  P>.a7rTovTy.;  ocSt^ouijiy. 

33)  'Eav  ix-Kohiy'r^  t'Jl)v  oi>.wv  tou;  Trpó;  to  C/y.uXÓTy.Tov  yapi{^o[j-Evou;, 
ou^  E^Ei;  £v  T(o  fiico  tou;  Trpó;  to  ['i£XTi'7Tov   a7r£y3'avop.£vou;. 


25)  zol  -f,i;]-/.a\  y  II  •/.o[v(i)via;]-/.v(i)vta;  M   (8upe»'.scr.    m.  rec.)  1|  £v  to)   inc.   f.   52''     V  i| 
jiaiavtCo[Ji£v]    pavćCoij.£v    F  ||  :ipoc£m[XEV)fi;]     ~p"'^?    aTloiAEw,;    V  ||  ;iap£V.stv(ov    M  ||  jiorjfl-T)';]     Por,^Łi; 
M,   (ioTi^rj;  V. 

26)  xe  MVF. 

27)  sectioni  2fi  adnectit  V  |1  jj-tj  (altero  loco)  acc.  m.  rec.  M. 

28)  [J.yj  8£  MF. 

29)  om.  V  II  in  F  apoj)htliof>'inata  septem  sapientium  secnntur;  n.  31 — 183  inde  a 
f.  aO*.)--    usque  ad  f.  312^   antę  n.   1  —  29  habes,   —  n.  30  post  n.   133  legitnr. 

30)  de  F  cf.  ad  n.  29  II  jj-t)  acc.  m.  rec.  M  ||  (oęTCp)    wcTrEp  yap  V  ||  £7:ca-a[i.£voc  fin. 
f.  312'',   f.  SIS"-  inc.  n.  1  (F). 

31)  notani  marginalem  arjjj.£Ut)aov  (per  scripturae  conipendium)  offert  M. 

32)  ad   n.   31   trahit  V  ||  tou;    aya8-oJc]    zóic,    ayaT^oic    MVF  ||  Y.aloc  inc.   f.  52''     V  || 
okj  Bk  y,a\  V  ||  JC£t'jrj]   tcicjei  F  ||  '3tTtCou'3iv  acc.    ni.    rec.   M.  ||  £y.£wa!  te]   al    y.ii'^M    xk    V  ||  uXa- 
■/.Touary]    iSizciuaty  V. 

33)  cum  31+32  coniunf^it  V  ||  ou/'  M  ||  (v">i  M). 
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34)  rivou  —po:  to"j:  ~\rpiy'(sj^i-y.:;  ó[^.tX"/;Ti/.óc.  y.Wy.  u//]  csy/zóc-  twv  asv 
yap  Tov  'j7:£po';rrt"/,óv  6yxov  [ji,óXic  av  •/.a.i,  ho\)\oi  •/.y.pTepr^Tatey ,  t(ov  (^s  tóv  ó- 
aiXryT'//v,óv    TpÓTTOy   a— 7.vt£;    •/jSśw;    u— ocp£po'j'7iv    óy.'A'/]Tix.oc    Ss    irrr^    17,7]  S-jrsstę 

tov  if/ińs  S'Jcap£'7Toc,   y.r/f^s  ttooc  -rzi^zy.::  0'Aóv£'//.oc,   arSi  ttioc  Ta:  twv  ■rzy.rniy.- 

\   t  -   I         ''ii         i    '  -    1  '  '   \   i         i    -        •  i 

';^óvTOJv  ópya;  -zy.yioi;  i— 7.vTfov,  u//jo£  av  a(V//.(o;  ópyi(^ó[j(.£voi  Tuy/^y.yoiiji^y  aXXa 
3'u{i.o'jj7-£voc;  a£v  aOroi;  £rx(ov,  tte— au(;-£voi;  Ó£  ryję  ópy^;  £7r^-:7^r^T-ojv,  |jLT,f^£ 
— Kpa.  Ta  yfilola  i7~0'jóa(^cov,  [atjSe  T:apa  Ta  T—ouSata  Tok  y£Xoioi:  yjJM<j.zvo^' 
TO  yap  ax.atpov  7ravTaxo'j  Xi)Tnjpóv  [/."/joi  Tac  yy.of.^y.;  y.yy.zinroK  y7.oi(^6>j.zvo:^ 
OTsp  Tzót-ayoDau  ot  ~oXXoi ,  7roiouvT£i;  a£v,  ar^ów;  0£  toi;  ©iloi;  O— oupyo'jvT£c' 
[7.7]0£  (piXaŁTioc  iov   papu  yap"  [X7j^e  oiX£-itiij.7]T'^c*  77apo^uvTixóv  yap. 

35)  MaT^iTTa  {y-£v  £uXa(io'j  Tac  £v  zolę  ttÓtoic  (7uvou'7Ćac"  £av  hi  — ote  C70i 
cuj^-Pt]  ^aipó;,  £^avt(7Ta'70  -po  yi^Yję-  0Tav  yap  ó  voO;  u-o  |X£r'/]c  Sia^rap-/], 
Ta'jTÓv  Tzi.ayzi  toic  apaaai  toT;  touc  7;vió^ou;  aTropaA^o-JT'/;'  £x.£rva  te  yas 
aTax.Tw;  0£p£Tai  oca[xapTavovTa  T(ov  £'j3'uvÓvt<ov,  7^  t£  'I/o^"/]  — olXa  TcaD.ETat 
Óta(p3'ap£i<nf]c  t'^c  Siavoia;. 

36)  'Hyo'j  T'/jv  — aiS£Ćav  toctoutw  [7,£i(^ov  ayadoy  tt^;  a-ai^Eucria;  £lvai^ 
oc;a  Ta  (;iv  y'XXa  ;j-o-/i"r^pa  7ravT£c  x£pSaivovT£i;  — paTT0U'7tv ,  a'jTr^  ^i  y-óv7]  xal 
7kpoc£'^-/j(Awoc£  TOtj;  zyo^ry.z'  -oXXa/Ctc  yap  cov  toł;  >.óyotc  £Au-'/jC7av,  to'jtcov 
TOic  £pyotc  TY]v  Ti[j(.wpiav  sSociay. 

37)  0'j;  av  ,3o'jX-/]  7roi':^(7ar73at  <piXouc,  aya^óv  tł  lEy£  tceoi  auT(ov  — oóc 
Tou;  a';rayy£>.o'jvTac*  ap/7]  yap  ©'Aiac  ]j.h  £7raivo;,  tyb^yĄ  Si  iLóyoc. 

38)  Bo'jA£ÓO'j  a£v  (3paÓ£coc ,  £-iT£l£'-  hz  Ta  óó^7.vTa  '■:y:yit^i:, ,  /.yl  -£31 
óiv  av  ai(j/jjv/j  Trapp-zj-TtaTaCł^at,  ,3o'jX'/j  Sś  TtGt  Td)v  ©i>.ojv  ava/-oivtócra'jJ'at,  ypw 
ToTę  >.óyoi;  (óc~£p  aXXoTpiO'j  toO  — pxypi.aTo;*  0''jto)  yap  Ty]v  £-/,£(vcov  t£  yvw- 
t;-7]v  aw3"^cr/]    x,al  c£auTov  ou  '/.y.~7.oy.vr^  TTOir^TEt;. 

39)  "Otzv  0-£p  Toiv  Gr£a'jT0'j  ;x£XX'/];  Tm  (ju[x,Sou>.£Ó'7a'7irai ,  gz-Óttsi 
— pcoTov,  TToi?  — £pl  Twv  £auTO'j  rV,(óx.-/j'7£V  ó  yap  /.ay-tó;  ()iavo"/]3"£l;  — spl  T(i)v  oi- 
/.£icov  ouO£7TOT£  x,aX(oc  [io'jX£'j£Tai  -£pl  Ta)v   aXXoTp''(ov  ouT(t)  5'  av  aaXi'7Ta  |3otj- 


3-4j  om.  V  II  -CyĄzow  (ex  -(tjv)  F  ||  zm  in  F  uescio  quis  oblevit  ll  -wv]  -ov  (ex  Tajv) 
F  II  zov  in  F  oblitum  est  ||  a7cav-£;]  a;tav:a!;  F  ||  jj-tj  ok  omnibus  locis  (decies)  M,  quarto 
loco  etiani  F  exhibet  ||  ~£;iau[jLE'votc]  7:ex:au[jL£vr,;  F  ll  £~[~ArjT-:wv]  7iXr)XTtijv  F. 

35)  om.  V  II  T,vt6y_ouc  M  ||  a;io[3a).XouCTCv  (spir.  m.  rec.)  iy.iivx  -£  M  ||  Sta  (inc.  ź.  15"^)  - 
r^oLoehrfi  M. 

36)  £tvat  om.  F. 

37)  pouXr)]  [iouAćŁ  MVF. 

38)  ~£ot  acc.  ni.  rec.  M  ||  xv  om.  V  ||  [3o'JXt)  ([iouAEi  V)  oe  Ttai  -wy  (inc.  f.  53''  V) 
^tXti)V  aya/oiycóiaiS-at  om.  MF  II  ouTto  Yap|ourw  yap  av  F  ||  't  om.  F,  T£  MV. 

39)  'ó~  av  M  II  -tvt  V  11  -wv  iauToii]  TÓjy  of-/.aiłi)v  V  ||  outo;  M,  sicuti  etiam  n.  94  et 
115  idem  codex  o'j"w;  pro  ouTło  antę  consonantes  perperam  ponit  cf.  n.  2.  16.  18.  25. 
38.  48.  53.  72.  74.  95.  96.  97.  102.  Antę  vocale.s  librorum  memoria  recte  o-j-ro;  adgno- 
scit  n.  55.  77.  92.  103. 

Koiprawy   Wydziału  filolog.  T.   XVII.  30 
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Asus^j^at  Tuapo^w^er/jc ,  d  Tac  Guij.m^y.c  Tac  £/,  Tac  a:pou)^tac  STCipT^śJ/etac* 
xai  yap  tTjC  uyeia;  77X£t'7T'/]v  e-ia£>.£iav  2;//j;-'-£v  ,  OTav  Tac  lÓTrac  Tac  Ły.  T-^c 
apotoGTta;  ava[j,vrj(73c?i[X£v. 

40)  Eic  ap/y]v  -/.aTaTTa^dc  [r/]f^£vl  /pw  -ov/]p(o  Trpó;  Ta;  Stoiy.-;^(7£ic*  wv 
yap   av   £X,£ivoc  aaapT'/],  goi  Tac   aiTia;   yyy.^rprjuGi^. 

41)  'Ex,    TCOV    •/tOlVO)V    £77l|X£>v£'.(7iV     a-yAla.TTOU     [X'/]     TT^iO-JTwÓTEpOC,     aXX'    £V- 

f^o';ÓT£ooc"  ':roX}.MV  yap   y ^sr^ij.y.TWł  •/.p£iTTtov  ó  Trapa  to-j  7:'Xtj2"0'jc   £— awo;. 

42)  M-/jS£vi  TTOWjpw  TpayaaTi  y-7iT£  —y.picTy.ao  uĄxz  cuwjyópsi"  c)ó^£ic 
yap  x,al  auTÓ;  TOtaOTa  — paTTciv ,   oia   av  y,yX   TOic  a).Xoic    TcpaTTOUTi    !io7]3or/]c. 

43)  Ma}.>.ov  y.TzoMyou  ^iy.y.'.y.v  ~zviy.v  '/]  -'Xo'jtov  af)f/.ov  totoutw  yap 
x.p£iTTWV  Srx.atocróv'/]  '/jjr^u.y~wi ,  ogoj  Ta  [7iv  '((ovTac  [xóvov  C^ys^zkd,  7]  o£  /.al 
T£X£UT'^<jaG:t  Sócav  7i:apa'jX.£ux{^£t,  ■/.a-/<.£ivtov  [jiv  /.ai  toI;  ©70)^01;  [7iT£'JTi,  Taó- 
T-/]c   §£   ToTę   tAOx3v]poic   aóuvaTOv   [7,£Ta)v7.[i£Tv. 

44)  M7]S£va  '(^T^^ou  T(ov  £;  af^'//aa;  x.£p^7.ivóvTcov,  yXky.  u.y.Wo'^  aT^ooi^ou 
Touc  iJi.£Ta  Six,aiO'7uv7];  ";^r,[7-«oi:£VTa;'  ol  yap  Sćx.y.iot  twv  a6'//-(ov,  £o  u.r^hky  a).Xo 
7i:X£OV£/.To0atv,   aX7.'  oOv  £^—('71  y£  aizouhy.iy.i^  uTzzoiyo^jni. 

45)  navTCtjv  £-',a£Xo'j  toW  Tr£pl  t6v  ^wv,  [j.aliTTy.  c)£  t-/;v  'j£ai»TO'j  cppó- 
vr^'7tv  a'jX£i'  [j.EyfjToy  yap  £v  zky.yiaTco  vouc  ayaJo;  £v  av3'pcÓ7rou  ctóy-aTt. 

46)  n£ipw  TO  [j.h  G&^.y.  zhiy.i  (ptXÓ7rovo; ,  t7]v  Sł  d/uy7]v  cpi^-ÓTOCpoc,  tW 
T(o  [jiv  £7riT£'X£'iv  (^'jvyj  Ta  SóĘavTa,  tyj  hi  TCpoopav  ETtrfaTT]  Ta  <7u[;/p£povTa. 

47)  nav  o  Tl  av  uiXV/]c  £p£iv  7rpÓT£pov  hzirj-^ó-Zi  ttj  yvoj[x-/j*  tto^^ołc 
yap  7]  ylćoTTa  7vpoTp£y£t  T'^;  f^iavoiy.c. 

48)  N6[j-i'(£  [j:r^h/  zlvy.i  twv  av3p(07U''vcov  ^£[iaiov  outw  yap    out£    £utu- 

/(0V    ET'/]    — £ptyap7];    0'JT£    ()'JCTUy<siV    -£p0.u7io;. 

49)  Aóo  TTOioO  -/.aipou;  toO  X£y£tv  -^  7t£pl  <:ov  oiT^a  (jacto;  ^  7v£pl  wv 
avayx.atóv  £<iT'-v  £i-£rv  £v  toóto:;  yap  aóvo'-;  ó  Xóyo;  tt^;  'j^y^fi  xp£iTT(ov,  £v 
§£  TOi;  aKkoic  a[X£ivov  Tiyay  5]  "kiyziy. 

50)  XaTp£  [7iv  £-1  ToT;  (7U[xriaivou'ji  Ttov  aya3"(ov,  Xu770'j  ()£  [7.£Tptcoc  S7tl 
Tot;  yivoiJ-£voic   tćov    y,y:/Mv'    yŁvou   f>£    TOi;    aW^oic    [j.ifjoł    ev    £T£p(o    xaTa67])^oc' 


40)  inc.  f.  309''  F  1|  iii  mg.  notam  (')patov  (per  comp.)    offert    M  ||  ip77jv]  "^^  ^PK^ 
V  II  av  0111.   V  11  (ajj-ap-Ojt  M). 

41)  in  mg.  o)patov  (p.  comp.)  M  ||  -/.psiT-foy  o]  /pat-rroy  M. 

42)  inc.  f.  53''   V  ||  in  mg.  arj[j.suoaov  (per  comp.)  M. 

43)  yap  om.  V  |1  •/.xx£tvtov]  xaxetV7)  F  1|  xal  om.  F. 

44)  d  om.  M  11  I^Tibt  ye]  ys  iXTziai  M  ||  a:iouoaiaicj  a-ouoaiw;  MF. 

45)  om.  V  II  (s^a/brwi  M). 

46)  om.  V  II  7:po  Qpav  M. 

48)  7i£pr/_apTii;]  7C£pty_aptc  MF. 

49)  aacpwc  inc.  f".  54''    V  1|  way/.otoy    e(jxIv    MF  ll  la-:tv   £i:c£lv]    lari    -o[£tv    V  |1  lv  tou- 
■roi;]  EVTo(i;  M. 
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aT07:ov  va:3  t'/jv  a£v  o-JTÓy//  £v  TaJ.c  oi/.Lat;  a— ox,3'j— T£iv ,  t7]v  ()s  ó'-avoiav  07.- 
vsoav  £yov-a  —cpi—y.Tcfy. 

51)  MaXXov  £'j>va!ioO  iI/Óyov  '^  /'.ćv(^'jvov  ^ó^i  yap  £tvaŁ  oo|i£pav  toT;  fjiv 
(pau>.ot;  TY]v  Tou  ^lou  T£X£UTrjV,  ToT;  Se  (jTwOuSy.ŁOic  t7]v  £v  t(P  ^■^v  a6oEiocv. 

52)  MySkia-y.  >j1\  ttsiom  "(t^y  /.y.Ta  t7]v  a'7ą/7.X£'-av ,  £7.v  hi  tcots  (toł 
(jDaJ^Tj  xivS'jv£U£'.v,  "C^r^TZi  T"/]v  £X^TO'j  — oX£ao'j  GOiTT^ziy.y  y.z~y.  y,y.\r^^  oó^'/]c,  yA^i 
a7]  U.ZT  y.inypy.c  Wj,"->)C*  'C'0  y-Ev  yap  TE^s-JTr^Ty.i  7V7.vtcov  t]  -£— poja£V/]  x,7.t£- 
xotv£,  -o  §£  -/.ylwc  i— o5av£tv  rSiov  toTc  '7-ouS7.ćoi;  7]  oótł;  a7r£V£iy.£. 

53)  T(T)v  oiX{Ov  y//]  toi;  '7'jv£^oc[xapTavou'jt  7r'X7]cta(^£ ,  7.).X7.  zolę  vou3£- 
T0'j'7iv  ol  —T^EWTOi  yap  (ó;— £p  t(ov  gituov  ou  toic  'jYt£ivoT7Toi;,  aXXa  Toic 
•/jSicTTO'.:  aa).Xov  y7.ipo'j'7iv,  oOt(o   /,al  t(ov  ip(X(ov.   Aio  twv   'n:y.póvTO)v   toic    opo- 

V'.U.C0T7.TO'-;    C)'JV£'jO,     X.7.t,    TO)V    d7rÓvTC0V    OO;     av      fVjV/j     [X£Ta7i£[7,7rOU ,      /.7.1     Ta)V     fjiv 

ax,po7.Ty)c  Yivou ,   Taiv  hz  u.yd"/^Tric'   orrto  yap    t7.T;   TiayĄ    twv     7lXcov  izzoźy^zic^ 

TOTOUTfp    "/.at    T7.t;    apETai;    'J7r£p<p£p£lV    aUTŁi)V    0£t    (TE. 

54)  T7]V      a£yyAo~pE77£l7.V     EV(^£'//,V'J'70     £V      [JZ/J^EaiZ     TO)V     TTO^UTE^ElWy      T{OV 

Eu^u;  a07.vi(^0[^-£vtov,  yXk'  £v  T7.t;  T(ov  /.7.7.f';v  X7l  fV//.7((ov  —pa^Ecoy  £py7.'7Ł7.'-; 
x.7.t  TaJ;  t6)v  oOv(ov  £'jEpy£'7i7.'-;'  Ta  yap  ToiaO-a  Ttov  av7.)vC07.7.Tcov  a'JT(o  te 
GOI  ~y.ox>xevzi  /.7.1  toT;  £77tytvo[A£voi;  ';r7v£''ovóc  <>£  oó^-/]c  7'^cov  y.-0()zic.zi. 

55)  OuTw;  óai^ći  Trpóc  touc  t^ttou;,  cocTCEp  av  to'jc  -/.pEiTTOuc  -po;  sau- 
tÓv  ŁyE'.v   a^iwGEia;. 

56)  ^t>DvOu;  /.TO)  [X7)  •:7avT7.c  Touc  (51ouXo|;-evouc,  a>.Xa  tou;  oi^zia^y.i  y.cj.ouc 
ij:r^()z  u.zy  (bv  TjSirjTa  c»ovfii7.TpiÓ£'-;,   aXXa.  ;j.e3'  (ov  apwTa  (j'jvSia^£t;. 

57)  ricjTO-j;  TyyoO  y//)  tou;  7— av  o  ti  av  xoi7j;  y]  X£y"{];  £7vaivo'JvTa;,  y,Xky. 
TO'j;  /.ai  TOi;  aaapTavo|j.£voic  £— tTiu-wTa;. 


50)  arfii  (tX7j   o£  F)  £v|  af,o  V  ||  aTO~ov    y*?  ~V^  S^^''  o^jiIti  h  Toi;  oiziaic  (or/.ćia;;  51) 
a7:o/.pur-:£[v  om.  V. 

52)  om.  MV  II  H  voce    jJ-ćTa    novam    sectionem    incipit   V  ||  (j.szaŁT/pac  M,  [j.£-£T/pa; 
M  II  yap  M. 

53)  xwv    ciO.(-)v]    "ot;    'itXoi;  F  ||  a'jv£caij.apTivo'jcjt|     aaapri-^oua'.    V  1]  Totc    vou9-£To3atv 
inc.  f.    Ih"  M  II  •jyt£tvo-:a-:ot;  V  ||  kaAk    inc.    f.    54^  V  1|  x7:óvt«ov]    a-avTo)v   M  ||  oO;]  ok  V  || 
[x£-:a7:£u.-ou  V  ll  izpo  (f.  SIO"*)  aTyjc  F  II  /.at  om.  Y  |1  0£1  a£]  5£iaO-at  F. 

54).  ~0A'j~£A£;{ov]  -&A'j":£A'T)V  MF  II  aAA£v  M  II  "otc  ToW  /.aAtoy  -/.a^i  o'.y.aio)v  -paC£(i)v  £pya- 
(jia'.;  y.a';  om.   V  'i  -£  MV  1|  ~apaiji£V£t]  -apa[j.£'v£t  MF  1|  -A£iovó:  'jć]   tzkzwioz  F. 

xp£t 

55)  om.  V  11  xp£itTO'j:]  f-ro'j;  MF,      tto-j;  F  (superscr.  ra.  rec,  quae  rj  antę  —ou; 
erasit). 

56)  om.  V  II    ar,   o£  MV  ||  i^eO^có-/  M  ||  a'jvota-:pt'l/£tc]    oŁa-:pi'i£'.c  F  ||  [X£^wv  MV  1|  a'Jvoii- 
Cac]  otaEćtc  F. 

57)  ~oŁ^;]  -outę  M  (£•.  ex  r,  fecit  m.  rec.)  et  F  ||  A£yT);J  A£y£'.;  M,    A£  F,  quae  scri- 
ptura  lectionem  A£y£[;  inniiit  cf.  ~o'.£l;  ||  toj;  om.  MF. 
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58)  Acópo.  x.7.L  Tou;  T£/v/j  /.oXax£uovTa.c  x,ai  tou;  u.st'  £'jvoŁac  ^soaTJSÓ- 
ovTac,   iva   [jlY]  — ),£0v  ol  7cOV7]pol  T(ov  ypr^TT(ov  zyo)r::w. 

59)  n£5i  7t7.£iovo;  TTOtoO  Só^av  y..yXr^v  ^  7rXo'JTOv  uAyyy  toTc  tt a'-'7i  x.7.T7.- 
X'-£tv'  ó  j7iv  yap  3v7]TÓc,  r^  Si  a3avy.T0?"  -/.y.i  So^tj  ]jzv  yyri'ij.y.'z%  xt/]tŹ,  f^óca 
Ó£  y^riijAxoiw  oux.  wv7]Trj'  /.al  Ta  |7.£v  y.y.\  oau^oi;  TCapayiv£Tai,  Ty]v  §£  ou  Su- 
vaTÓv  a},X'  7]  Touc  óteveYxóvTac  x.Ti^'7a'7iraL 

60)  M£l£Ta  TTEpl  /'»alwv  £-',Ty]S£'j;j.aTtfjv  "kiyziy  y.d,  hy.  GuvzZrin^r,c  w.oiy. 
roiz  £ip7][7.£voi;  (ppov£'tv. 

61)  "Attsp  av    TOi    XoYi."(oa£v(i)    oa-ź/r^Tai     [i£XTi<jT7. ,    ry.^Ty.    toic    sgyoi; 

£7itT£X£'-. 

62)  Wi^E  TO'jc  cruvóvTac  to'.  air^EiT^ai  '7£  [y.aX).ov  tj  oo^E^iT^a'/  y.tSoi  viv 
yap  TupócsTT'-  aEpy.c,   9Ó[ico   ół   ij.tao;. 

63)  jMt]  (j-£'JO£  tIoutćI^  ;7.a7.1ov  7]  y primo:  tb/y.i  §o"/.£Tv  o[  yao  asyi- 
'7T72v  £x'  ap£T'l^  f)ó^av  £/_ovT£r,  ouTOt  x,al  7i:A£i'7T(ov  aya3ćov  §£'77rÓTai  x,a3i'JTav- 
TTy.r    [r/]o£    TO'j;    — apa    to    fV//.atov    ypTjaaTi-jjAO'^    'źjyoCi    Xw£oSoc,    a).Xa    "/.ivSuvov 

aa>.X0V    (pEp£tV    £ifVoC    £X.    T0'JTC0V    ©ulaTTOD. 

64)  T(i)V    — £pl    TO    TWp.7.    ■/]~(7)V    X.7.t    '7/;/]a7.T(0V     X,7.'!,      ■/.'.VT^ij£COV      |7//]     'J~£pÓoa 

fóc  £UT£la)V  x,al  yap  '/]  £v  a'JTOf;  apwTT]  Tac^?  >'-y-''  "/-aTaTTa^jic  oO/.  £)^a/i7Tov 
[/.Epo;  cppovr^'j£coc  £oo££*  o£t  TO'.yapouv  -/.al  7rpo;(ó— ou  Sia^ścrEi  -/.ai  "/.ói7.tc  £~i- 
[j.£X£ią  /.al  [^aoiTi^aTOc  £'jT7.^ia  x.7.i,  -£pi.[3oX'^  £'jJ'7iT0c  -/.Ótij.ioy  x.al  'j£[xvóv  ópa- 
(73"at,  ij.i^Tł  Ei;  to  [j^a/.Wfkę  xal  -£pĆ£pyov  £x.cp£pó[X£vov,  [j.Tjte  •rrEpa  ToCi  ij.ETpwu 
Trpóc  TO  ■/];7.E>.r^a£vov  xal  pź2"uaov   •/<.a.5'£'Xx.óu.£vov. 

65)  Ai'7ypopp'-/]ao'7'jv/]c  "^■'^■/;;  >'-y-'!.  y/s/r^  x,ai  'O.onGy  y.y.^y.zz^jizoy  k's'  ol; 
yap  Ti;  a/.ouow  yy.i^Z'-,  -ySjry.  -/.ai,  A£y£',v  o-jy,  y}ry/yiz-:y.v  y.  }yi  Hytiy  ou/.  eou- 
3piz,  Ta'JTa  OTi  /.7I  -paTTE'//  o-J/.  y.inyjybr^nzzy.i,  y.zyy.lr^y  Tzy.pźnyz'^  y.':zó- 
óEii;tv. 

66)  ló  ~po;  y£/.(0T7.:  fV.7.^p'j— TE'7Ć^ai  u.et7.    to'j    a*jy'/*^aovEl'v  t'/jv  u.opoy]v 

•/tal    TOCi    7]5o'JC    E'7tIv     zĆ^'j'izi'^Z'.y    T'/jV    E'J'7Ta5"£iaV. 


58)  |J.£-£OvoiXC    M  II  i'-/(.)7'.    V. 

59)  |J.fpv]  |j.£ya  M  li  r.y.i'j\]  -osi  M  1|  yzr['j.7.-x  acc.  m.  rec.  ii  ||  zTr.Ta  inc.  f.  55'"   V 
(ov>]-:tj  ((O  ex  o)  F  ||  y.a\  ciauXot;]   cŁau).oic  V. 

60)  G^J'^s.^■ln^f^i,  F  (sed  st  priraitus  pro  r^  exaratu)u  erat). 

61)  a-£p]  f^-ćo  V  II  lo-fiCoi^iyt,)]  AOYiC(j;j.ćva  M. 

62)  30t  om.  F  II  aioilaS'?.;  crs]  atóeta&a'.   as  V,   atostałlat  MF  ||  as^iacj   oó,'ioc  MF. 

68)  £tvac  spir.  acc.  111.  rec.  fecit  in  M  11  [j-t;  o£  MVF,  ubi  nova  sectio  initium  su- 
mit  II  c.E'a£tv  om.  MF. 

M)  y.3c-:aa-:aa[;]  u-.kiii,  V  ||  -£p\  [;oXr,  F  ||  ópacr&atj  £vopxai)-at  V  H  to  -JAay.woEc]  ,3>.a/.(oo£c 
V,  fortasse  recte  11  iy.z/B^6^vnw  inc.  f.  55^  V  ||  tou  F. 

65)  om.   V  ii  EcoTę  M. 

66)  om.   V  11  TO   om.   F  ||  yćAcjTacj  yEAoTa  F  l!  toj|  to  MF  1|  ia7/,[j.oviivJ  £UT/_rju.ov£tv  F. 
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67)  Iv/3  Ta  wTa  toi:  u.h  aStxou[7ivoic  •/]vS(OY[^iva ,  T^póc  Ss  Ta;  T(ov 
afV/COÓvTa)v  7ri3avoXoYia;  a770x.£/,)^£i'7[;iv7."  /sO//]  te  xaTy]YO^aia:  -/.yl  '7ux,ooav-i7.c 
TOOO£covT7.  aTCoaTpśoou"  7:oA>.axt;  yap  y.iy.  9covv5  <7U/C0<pavT0'j  xal  -7.if)7.c  x.7.T7. 
7ir3CTeo(i)v  £ceu.Yjv£  7,7!  cuYY£v£tc  y.3CT  aXXrj>.tov  zT^yyitjT-r^cz  xxi  Tiólac  oAac  -/.y.l 
oi-/.t7.c  av£-p£^£v. 

(18)   rX(óa'jy];    ©ularrcrou    -7po>vi'73'^a7.T7"    7ioX7.axic    Y^-p    [-''^>'-póv    ti  pr^[J.7. 

f^'.7.    T7'JT-/]:    77p07-/^£V    [J,£Y7.V/]V    rjv£Y"/<.£    '(75|J.L7.V    TfO  £i-óvTŁ. 

69)  ^I'/]     T7./'JC     yj'7j7.     i;;]£'JYV'J£lV      0'Al7.V ,      Tui^E-J^Z;     f^£     -aVTl     Tpó-(0     TÓV 

^£(7aóv  a>;UTOv  5'jv-r^p£i  to'j  7r')^7]'7iov  to  ^apo?  7.7r7v  a.uTo;  fiy.'jT7."((ov,  t;a-/jv  £t 
ar^Twco  y;  toi7.'jt7]  cpOaa  /.yl  c>'j^£'jc'-c  xivfi'jvov  0£p£i  ^'J//^?  ^-^^-i  y~o  Heo-j  aoi- 
<7T7)<7t.  Kto>  to(vuv  oO.ou;  [j//]  to'j;  cpaó^ouc,    aXXa    toOc   apicTTO-j;"    r/.  yy.o  T(7)v 

9l).0Ua£VC0V    (ó;    T7.    -OAAa    T7.    r^J"/]    T0)V    ''|)lX0UVTt0V    XptV£T7.',. 

70)  M'/;  '(t,T£'-  -zpa  cpiXcov  axou£iv  ta  'źjSea ,  a7.Xa  Ta  od-r^^f^  aaXXov 
xal  $'//.ata,  xav  Tu*'yav/j  TaCira  Ó7.xvovTa  X7.l  l'j— 0'jvTa"  £'1  y^-?  £/.-^poT;  i7.£v 
oOfJs  aA-zj^^Euo-jTi  — '.TTE-joy.E^/,  7.7^06 £^ó|j-£5 a  rt£  X7l  to-j:  oiAouc  f)ia93'£ipovTac 
-rijY  a>.-^3"£iav .  0'j^aaó3£v  •/]  Ta'JT7]c  7)pv  yvoi(jt.c  yzrr^czry.i  xai  7;  T(ov  xaxwc 
— ao'  ratbv  ')v£Yoy.£V(ov  Y]  7rpaTTO|A£V{ov  £7r'-r7Tpo'p"^.  Aió  [J.ey^'^'^'^'*'  YP'^  cpilouc  xo- 
Xaxo)v  SiacDEOE'//'  01  |X£v  y^-P  xóXax£c  xaTa  77pói;ti)7UOv  £'7vaivo'JVT£;  twv  c/.[xapT7.- 
vo'7.£vcov  Aa|i£tv  Gu^ry.in^TiGi'/  0'jx  £(:o'7iv.  ol  Se  [aetoc  cpt^ćac  k^iyyo^^TZc  X7.i  te 
TÓ  '7waoavo|7.rj5"£v  'jovu^£rv  ^'jv7y.0'j'7t  xai  Tupo;  to'j;  aD^ouc  x-o\oyiyy  avTl  xaT- 
■f^yo^i.y.;  iy-u.r^y  avo)VTXi. 

71)  Twv  aTCopp'^T(ov  7.  yiv  -7jv  '77]v  ap£T7]v  a'J^7.v£'-  xo'.v(óv£c  ToT;  otAoi:, 
7.  (^£  T-/]v  y^/óyj.Ti^j  oy:Ai^t'.y   ar^TE  a^Toc  y-ETEp/ou  [7.r|TE  toT:  ©iaoi;  7.vaT(5'£t. 

72)  'AeI  '-'.£v  "pi^ou:  £'j>.ÓYsi,  'j.ykinzy.  hk  touc  y.—vny.^  k~l  t(ov  — apóvTcov 

OUTtO    Y^'-^    "''-^•^    XOlzXE'J£'.V    0'J    ÓÓ^E'.;    Xal     TOt;     O'-A0',:    ET/]    -p7.TT(0V     X£y7pW|X£V7.. 

73)  "Eto  TOi:    a£v  eł;    ETspouc    ar^-ź/ao;    -/.-/jaaE^ooT'//    anrapaiT-zjTOC,  TOic 

Se    si?    TE    aa70Ty.VOUTt    TOaTraJETTaTO;'     Óia    (/.£V    Y''?    EX£ivOU    £'JV0[J-17.C   X7.l    X7]ÓE- 

1x07(7.;  Só;av  £!£'•?,  Sta  Se  toutou  to  '^iXav3'pco-ov  t-^;    y^joiu^/^c   y.yX  TuaTra^Ec 

TO'J    Tpó-0'J    f)"/]A(ÓTE'.C. 


67)  r,v^'',*Tl-'-^'''*]  »v£t.)Y|j.£'va  V  (contra  anctoris    mentem)  ||  -st5-avoXoytac  M  !l  ts)  -£  M, 
-a  F;    legendum    yidetur :    Oi  ll  7:pociEpovTa]    -po:-^ć'pc.v-a    Y  \\  y.3.-y.'K\r[X<'Vj    M  ;;  oJy.iac]    o;/.3;a; 

V  II  avSTpć'k  V. 

68)  inc.  f.  810^    F  II  Trap'  oAis^-r^iia-ra  MF  II  ::oXXi-/'.:  acc.    m.   ree.  M  ||  |jLt/.póv  tiJ  ijh- 
xpov  F  II  otaTa'jT/,c  M,  ota  -a-JTr;/  F  ||  ("wi  M). 

69)  om.  V  II  r>ft«|    oTafl-a    F  '!  Tpó-fo    inc.    f.    IG--    M  '|  ;:;aaTi"C'.)v|    .3aaavi;:(.)v  M  ;|  "Ar;/ 
El  (iTj;:ti)]  ~Xr,v  o£  [j.rj~o'j  F. 

70)  Ta  xAr,v)^7,]  -ilr^^r]  V  ||  [jLa/.Ao-^    M  II  /.a-;    F  1|  -aSTa|    -x    V  II  o'.a-iS-£ipovTa;    acc.   m. 
rec.  M  II  Y)  -Tj-.rfi  fjU-w  vv(oai:|    f,atv  r,  TauTr,  yv(ot.c    F  I|  r,J  r;  M  n  r.yoj    M  'I  -(ov  inc.   f.  5(5'' 

V  II  aaapTa^/oar/c)'/]  a[AapTrjU.a-:(ov  F  H  i^Tt  acc.   m.  rec.   M. 

72)  xa\  ■/.0AaxeućŁv  I  ■/.C(Aax£U£'.v  MF  ||  zs/ apiajjL£va  F. 

73)  om.  Y  II  u£v  yap]  |j:£v  MF  ||  Tou  -oót.o-j]  -oj  Tpó-o'j  io'j  F. 
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74)  "O;— £0  7:oXXwv  I— aŁvcov  aĘioc  ó  £^o'j'7'!y.v  lyf^oi'^  ToCi  aOŁ/.£tv  /.al  Ta 
^VA7.<.7.  77oaG<7(ov,  o'jTco  7roXXwv  'j~c'j3''jvo?  'i6ycov  ó  a7]o£voc  Twv  yy7.'r/.y.U')-j  £v- 
f^£'/]c  (ov  "/.ai  £ic  Ta  a),XÓTpia  Ta:  yzTzy.c  £x,t£''vcov  T(o  [X£v  yap  7r£vop-£V(;j  Trpó- 
'^acic,  £1  żtai  TtapaAoyo;,  r^  T:£via  to'j  af)i-/.£Łv,  ó  Ó£  óuva'7T£iav  £7oiv  x.al  a-o- 
oiav  ou/,  £y<jov   ava~o7vOyrjTov  £^£t  TrjV   a—o  to'j   ao'//.£iv  a|xapTiav. 

75)  "O<j(0    Ti;    -p<OT£U£t     T-^     (zEł^-,     T0G0UT<0     7_^p£(0'7T£'l     7rptOT£'J£'-V    y,y\    TT| 

ac;TT'  ó  f^£  TO  £vavTWv  7roio)v  y.ai  -/.az-oc  p-aXXov  (paivó[J-£voc  Tpta  ■/.a/.a  et^its- 
X£i-  a— óXl'j'7iv  £a'jTÓv,  Ei;  x.axiav  to'jc  ópćovTac  7rapa/.a};£f  •/.al  [i^arro-rjj^.EwJai 
77aoa'7/.£ua{^£t  tÓv  0£Óv,  OTt  TOiouTw  ovTi  [jsjóckrp/  bjzyzipimv  fy-pyj^'^. 

76)  '03YiXcov  aaW.ov  avJp(Ó7irojv  y]  opovć[X(ov  at  xoXa'7£i;,  oIt'.v£c  a-o- 
oo'JVT£;  ToO  oO^.yy^oóiTzoK  7:7.tf)aY(oY£tv  y-al  '7(oopóvco:  £—1  to  ■/.ola{^£iv  Tp£~ovTai 
•/.al  iJ.y.GT'Zziv. 

77)  "Oc— £0  T£T/o:  '77.3'póvj  /.ay  oly.iac  £vr)ov  £y/j  laj^.Trpac  y-al  a£p(ov 
£'jx.oa'j''av  -/.al  (ovi(ov  ao5ovLav,  o|j.o)c  r/]v  TCÓ}t'.v  icEUTElf^^Et,  outw;  oi  Tr£pl  tou; 
£v   ^uva'7T£ia  oyJTkoi  x.al  tov   £/,£ivtov  i7'jvoia^aXXouOT  Tpó— ov. 

78)  TTaG-/];  Ttpa^Ew;  7rpo7]y£'lG3'(o  toi  ^ou^y  ai  yap  htz-iay-zizTrji  7rpa;£^ 
(ó:   £—1  TO  7r7.£'t'7TOv  '70a).£pa''. 

79)  O  o5"óvoc  — ar7'/]c  [y.£v  óuy^c  [X£yaX7]  vó'7o;,  [/.a^tTTa  o£  Tofę  £v  e^ou- 
niv.-  Trj,yy-f]  ys^-p,  O'-?  awEpyofc  [7iX}.£i  yprfiby.i  x.al  [iioo  /.al  f)tO'//.'^'7£cov ,  tou- 
Too;    óoav  wc  hy^zo^K  %.y.  t'/]v  £voO'7av  ap£T"/]v  tj  £7ri[io'j)v£Ó£iv  to?  ■:7oA£aioic"  ou 

Tl    y£V0lT0    a.V    Ó)v£5'pio')T£pOV  ;    "O(70V    f)£    Ó£T   ^^'jy£tv     TO     '^  r'OV£lv  ,     TOTOUTW     [y-aX- 

lov    aya7vav  to  o5'ov£T'j3a'/   ''p5ov£lTai  yap  Ta  /.aXa,   aiTEiTai  c)£  Ta  /.axa. 

80)  "Aci'7T0v  vóa'/(£  f)'./.7.TT-/iv  TOv  o;'JT'/]T'.  a£v  f)tavoiac  T7./'j  TO  fVaaiov 
łoEUGĆT/.oyTa.  -7'^;  óp^ÓTr^Ti  f)£  T:poayovTa,  /.al  [jO'/]3'o'JVTa  a£v  toi;  a^ix,0'j|X£- 
voic,  SoaSuvovTa  f^£  —go:  /.oAa.TEi;  T(ov  aa7.pTavóvT(ov,  xal  /,p£iTTOva  j7.£v  ypuiiou, 
/.c£iTTOva  f^s  ÓGyr^,  /.al  arjf)£vl  «j'jaT:a3'0'jvTa  avóaco:,  a).)>a  vo|j,ia(o:  Ta:  /.pwEi: 
£E7.*,'ovTa,   /.al  oOJ.yy  'j.vj  £if)ÓT7  t'/]v   fV,/.a'.0'7'jv7^v,   iy^zy.v  hz  t'}]v   afV//.iav. 


74)  a^;o:  o  |  a^'.oc  MF  |1  toj  7.otv.jiV|    ao'.-/.ćlv   MVF  ||  -y.  om.  V ;    acc.  m.  rec.  M.  11  Ta 

7. 
aAAiiTp!a|  Ta;  aAAOTcia;  M  a  m.  pr.  'I  Tac  M  H  s/(ov]  e  M. 

75)  oar.)]  07a  F  !l  (TTJt  M)  II  -poTć-Jsiv  Tsic)  inc.  f.  56^  V  ll  (tt;  M)  ||  a-^^AA-jai-;  la-jTÓv, 
£ic  -/.aziay  tci-jc  ópfovTac  -apa/aAst  za^  om.   V  ||  £v;/ £'!pt73v ]  £vsy_£ipr,aćv  V. 

7(5)  Tou  om.  V ,;  Tp£~ovTai]  -poTpć'-ovTa!  V. 

77)  om.  V'  oiziac]   oiziav  F  ||  Xa[j!.7kpac]  Aajj.~pav  F. 

78)  av£-iiz£-Tot]  av£-(azo-o[  VF  j|  to  -\żi'y-.ow  (circumfl.  m.  rec.  M)J  to-aeItto-/  F. 

79)  iiic.  f.  311''  F  I  ó  om.  MF  '  i^ou^ta  acc.  m.  rec.  M  oTc]  toIc  F,  v]  V  ij  SioiztJ- 
O'£(ov|  0Ł0tzrjc7£(.>c  F  [' TO-jTou;]  TOUTac  Csic)  F  l|-0A£ij.Ł0tc]  7:oA£;j.'!o'j(;  MFI' 0'j  t(  ysyotTo  (y£votT' V) 
av|  OJ  TL  av  y£'vo'.TO  F  'óio'/\  qv<->  V  II  c.-jyEl'/]  ^ayet';  V  ||  to  ą^ovti'j  om.  V  ||  totoutco]  t&- 
30UTO    M,  Toao2TC/v  F  ll  yap  M. 

80)  om.  V  11  Ta/Jj]  -T/ZMę  F  ||  to  acc.  m.  rec.  M  ||  -poayovTa  acc.  m.  rec.  M  11  zpetT- 

TOVaJ    /.p£tTTC/V    MF  11  Zp£{TTOVa|    /.OeItTO-/    F. 


■CURAE    MENANDREAE.  239 

81)  1'ÓT£    "/wOlTTp    ZpiTTOC    ST/j    Td)V     iAX(OV,     0T£  Ta    oix.£Ła    £~Ł'7"/.0~0iV    'iJj^:''jV 

£/.aGT7]c  •nrpy.ceco;  Toi  '7'jv£u^Óti    -/.y.JÓf—zo  x.3'-t^   óiówę  x.al  ŚtÓ35'cocŁv  Toiv  'źjl^-y.i- 

T7][J.£V0JV    £— tVO£r;,     £—£1    77(0?    TOUC    aXX0UC    £" '.TŁaa)V  0'J/C  £3u3iiaT£lC^     £o'    OlC    7.'JTÓ; 

0[/.ot7.  e^9'.a7.pTav£ic  •/.y.i.   £v  oł;  a'JTÓv  av£'j^uvov  — £:'.oo5:c,   £x.£ivo'j?  £'j5"'jv(ov  ; 

82)  'E— atv£i  Tac  aoLTTac  77pa^£ic  aTj  A£Vtov  [;-óvov,  aXAa  /.ai  — paT':(ov 
TO   a£v  rao  twv  t!J7Óvt{ov,   to   f)£  ToJv   aiLf;T(Ov. 

83)  Xa}.£— ov  (;.£v  aya— /j  oó!iov  y.EoaTai,  tt^c  T£A£iac  ara— '/jc  sico  [ia/.o'j- 
T/j;  tÓv  cpó_3ov  Tj  f^£  TO'j;  a£v  aoĆGTOu;  C)Ov£iv  7i:xzxr;xfjy.Gy.v  o'jf)łv  yap  r^st  ©ó- 
fiou  £—1  Tofę  TOiO'jTO'-c'  TOLC  f)£  y./J.oic  oofi£GÓc  oaLvou ,  ycoclę  f)£  awo-jc ,  rva 
Td)v  (pauXwv  y.Tziyowy.i'  dćyaTwi^couOT  yap  x,ai  oOtoi,  av  [jlt]  ^a£T'  ópyrjc  óptocri 
■/Co)wa(^ovTa,  aAX'  to;  TraTŚpa  ■:raiS£'jovTa  ;cal  £v  [;iv  toic  ■:TTa'!'7aaGcv  ou/  '/jSśo); 
Ti[j!,o)po'jjjt.£vov,   £v  $£  TaTę  GuaoooaT?  x,al  Toiję  ^'jcTU/'_r|[j-a'7iv  i—pocaaŁTTwę  [io"/]5'£tv 

7irpo3u{XOU{JL£VOV. 

84)  Ol  ^pcó[7-£voi  TOic  £X  cp'jrr£(oc  7rX£ov£X.T'^aa'7tv  £LC  7rov7]pća;  uTTTi^zaiyy^ 
y.Wy.  \j:r^  T^póc  t7]v  T(ov  -Kk-rfiio^  £'j£py£'7(av,  oOtoi  xai  Ty]v  0'jgłv  oau/.Ł^ouTi  /.al 
T(o  ATjaioupyto  T'/]v  — £pi  auTOUC  C/'AoTt[;iav  £ic  'j^piv    x.ai  cf.'/ y.^<.rj'ziyy  — £piTp£~ou'jiv. 

85)  ripoTreT")];  opxoc  7rpóy£tpo;  £-:riop"/.ia"  yWoic  t£  x,al  to  ó[j.vj£tv  oO/. 
£'j  (j£(ii-/]y.ÓTOc  r]3"ou;  ettw  ouSe  y£vvaioy  ©povr|[xaTOc'  ó  ói  suTTair-yj;  xal  u£ya- 
Xó'i/'j^o;  av7]p  Sta  to)v  Tpó~(ov  y.yX  ToOc  Xóyouc  TriaTOUTai,  ouyl  hiy.  tcov  opxcov 
Touc  Xóyouc. 

86)  "A  i/iv  £'j  —dć^oic,  a£l  [^.ijy/^^/jCO*  a  Ó£  £'j  "orźjTa.t; ,  zy.y.ow  £7:iXav- 
S'avo'j"  TO  y.£v  yap  '/ ^rfi':rj'z-rc:(i:,  /.al  £uyv(0(y.0'7'jv'/]c,  to  o£  -/.y.jy.oy.^  t7.£yaA0'I/u- 
^ta;  -/cal  y.y^y.oy.v  (puXaTT£i  Tyjv  £u£py£'7iav. 

87)  EuEpy£(7iac  /.al  TU[7,C/opa;  óv£iÓŁj^£tv  t*^;  auTr^c  £iva'-  vóa'/(£  /.ouoÓt'/]- 
Toc  "/cal  3i:7vavJ'p(07i:iac. 


81)  •/.pi'i:Tjc  inc.  f.  16^'  M||ot/.ćta  iuc.  f.  57''  V  [  iiii  a/.oraov  F  |j  X(jyov  acc.  m.  rec. 
M  ]  tol;  aAXou;]  codicum  menioriam  consulto  intactain  reliqui  j|  eooi;  M  [|  xai  iv  ok  ajTw 
(aj-:ov  MF;  fort.  7a'j-ov  cf.  ad  n.  2  et  8)  avć'jO"jvov  -£oiopa;  ezćwouc  £ud'Jv(ov  (£'j^uv£t;  MF) 
om.  V. 

82)  om.  V  |i  apiiTac]  apiorouc  M. 

83)  aya::?)  !p(i[iov]  iyaTZr^-ziópo'^  F  j  /.ćpaGai  V  jj  au  ok]  ou8k  F  '  źiapacr/.sya^ai]  -apaT/ćJ- 
aaov  M  ||  ouo£v]  ouSk  V  1|  oójjou]  'iópo;  F  ||  a7:£/_wv:at]  aTO7_wa'.v  F  ||  ouy^'  F. 

84)  -ow,piac]  -ovrjp'!av  F  ■  •j;:rjp£atav  in  rasura  offert  F  \\  -po;  rr^y  om.  MVF  (in  F 
Tr,'/  Yoculae  -ojv  superscripsit  m.  rec.)  ,  £j£pY£atav]  6-r,p£Tiav  xai  £u£py£a(av  V  (-(ot  or^tito-jp- 
ywi  M)  I'  -EpttpE-ooT'.'/]  r£p'.-:p£'-ouari  V,  £;:i-p£;:ouaiv  MF. 

85)  inc.  f.  57^   V  i  opy.o;  M  |  /.ot  -o\t(]  ok  -ou;  F. 

86)  Tiaftoi;]  -aftr,c  V ,,  a£\  tjL£[ivr|<Jo]  [jiprjao  akt  F  l|  Tuonr^craŁ:]  rotrl^aic  MV  (fortasse 
recte),  -otrjaoic  F. 

87)  dujj-tpopa;  M. 
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88)  'AttŹ--/]  7ry.vTa-/oO  u.kv  7.r;izyziy.;  u\jsj\'jyjy:  klX  zi  uiv  łv  oD.otę, 
•/.7.-/.ov  zfyyy.Toy  y,7.\  'j-::zz{jy.Ho'jnr^c  [j.v/pr^dy.v  zi  ht  Tcpóc  s/^pouc  xy.i  77o).£- 
<j.ivK,  '7Ti7TrjV'./.óv  oaojc  ■/wZ/.st  /,o',vo},oy(*:  Y£voaśvTC  oOy,  apiTTStac  ouós  av^pa- 

l  '5  i  j  i  I  -  i         ■       ł  t  i  •  I  » 

Y7.5"(7.:  TOv  77t'7T£'j'77.vT7.  z^y—yzrpy..  y-y}.  v.  i/irpó:  ł'7T'.v. 

89)  'E/3"pouc  óaocuAou;  [7//]  y.u/jvy.Gby.<.  bzloc,  vrj[JSjz  sttI  /.7.i  oiAav3p(o- 
— oc,   £V£rrTi   f^£  x,7A  yz-'rpvj.rjv  zv  7.utolc  Tofę   — paYj-'-^-'^''    yv(op'/{^ó[X£vov   ó  [xev  yap 

a[;.UVÓ[;.£VOC    £y£l     X7./.IV      T0'JT0V     y'7.}.£-0JT£p0V      £y3pÓv.    Ó     f)£      £'J£pY£T{OV    7]    C-rAOV 

77a:£'7/.£'j7.'7£v  avTt,  £y3poO  7^  7:7.vTco;  7:p7ÓT£pov   £y3póv. 

90)  Mr^^iy  cov  alAoic  £-Tyyy£ilw    O7.ivo'j    777paS7(v(ov  >;  yap  Ó£'jc)o/.oyćy. 

TOV  OAOV  TOÓ— 0V  77:'.'7T0V  f^£'//CV'J£'.  X7.l  TOTc  f)l7.Ó£U'73£r'7lV  oO/.  £'7TIV  y.i(7/;jV7]  TOIC 
ÓaO'/j'.C    aa£'!  j£'737'..     n7.VTi    a£V    0'JV     7.virp(ó-(0      'p£'J-/.T£OV    TO    'i;£ub0C  ,      IJ.y.AlGTSC    o£ 

ToTę  £v  §'jvy.'7-£t7.ic-  Toi;  [jiv  yap  aTrópotę  £(7tiv  ot£  ytv£T7.i  aTToloyta  t;  aS'jv7.- 
17-17.,  Totc  §£  ttIo-jtwi:  0'j^£ai7.  ■/v7.T7.0'jyY]  TO'j  \).oypTi^y.v  £C£X£y/3rjV7.i  r/)v 
yvcój;-r^v. 

91)  Eula^ioO    T7.C   [J.z-y.    cc-of^pó-r^-roc    O-o^.śteic-    vj    yap    -apa'7/wv  ty' 

-A£l'7T7]V    /ap',V    -p07.C/£rA£C    TY,    TOOf^oÓTT^Tl     T*:^;     £-7.yy£AĆ7.;     T7.UTrjV    -pOX,7.T7.a£- 

oćcrac  7)  [7,-/]  -ap7.i7/cov  ^'--Ar^v  7.—/]V£y/.co  7.wyjjv/jv,  OTi  t£  -roortpw;  \jT:inyyj  x,7.i 
OTi  \j—or;y óu.zvoc  r/y/,  zborAy.c. 

92)  'i2:-£p  7.v7.^to;  X7.pŁTtov  ó   y.yy.y.n-w,  yvcó[j//;;   7.|7.£ri(ov  tov  E-kpyETT^y, 

OUTCOC  XCW;  TO'J  T/jC  £U£py£'jt7.C  a^lOj|J.7.TO:  ó  /7.pi^óa£V');,  łcp'  0'-C  a770);7.,S£lV 
0'JX,    EA^Ł^^El. 

93)  !Vl-/;Ś£v  -ap7.voaov   a-/;^£  TOic  ©ć/.OŁę  yy.y^(syy   av  [jiv  yap  w'7iv   iyzJoć, 

[y.lGTjfjOUCrĆ      TE     [XaA7,0V     — 7p7.V0|J//JVT7.    •/]     y.ya— •/^'jOUTI     y7.pt(^óu,£V0V     7.V    f)£    O7.'jA01, 

^i-)vr,v   'C^r^uJ.yM  'j-:ziij.Z'^r/.c  /.y.y,rj'jc  £U£py£T(ov  ■/,ai  /.alol;  airTOut7,£vo:. 

94)  AŁ  yy.oirz;  '^y.yy  |-'.£v  yŁvóa£V7'.  yl'j'/.uT£p7.t,  £i  bi  7.va!jOA7.L;  ■/.7.I  X7.- 
py.TŹTEat  yz^j-iM^  y/jpaGouTt,  to  oix.£'rov  /.aA).o;    -/.al    t7]v    y},'j/,'jTrjT7    a7T(ÓA£'j7.v 


88)  0111.  V  ! -oXe[xtouc]  roXć[j.iav  F "  ^"pa-rjyty.w]  j-:pa-:ir,Yty.T;v  F  apijTeia;]  ipix:Ła;  F  || 
rii^ćJaayra]  7:'.a':£'jov:a  F. 

89)  atA'Jvaj&ai]  iiAWći&at  M,  a!x'Jvr,a&£  Fl^sio;  vó(j.o;  saTi]  ^sidę  et:i  (^•Etoc  eóti  M) 
vó(j.o;  MF  -^aytiaiw  F||~aAiv  om.  MF  £/0-pbv]  iy^oo^  MF  ó  os  EU£py£-:fov  t;  cptXov  "aps- 
T/.£ua'T£v  (-ap£ax£uaa£V  V)  av:t  £y_Spo3  om.   MF  |[  ~ÓL\-(<iz\  ~av-a;   F. 

90)  cpa(vou    inc.  f.  58''  V||-apa(f.  311'' )  Pa(vojv    F  | -av:\   incipit    novura    caput    in 

VFj;0'Jv  om.  VF '  •isiiooc]  'i/EUCEaS^at  V  |' Tot;  ev  owaizziani    om.   MF;|rj      o'jvaata  M  "  ouoe  u.ia 
M  I  TTOu]  TO   ar,   V;  ni  al  im:   ;x7)  ou  1 1  E^ćAEyy  ft?jVat]  i^EATjyS^TjyaŁ  F,  £C£V£y^5^rjvai  V. 

91)  om.  V    -poa-yElAć;]    -poa-fćtAE  M||(-?jt    M);'vox    -p&-/.aTaiA£pi^(i)    fleest  in  Lexicis 
oi::A7jv  M    x-£Vcy/.(i)  ilF    t£  MF. 

92)  avaCto;j  ava;iov  F    i-ioi;  M. 

92)  [J-rj  o£  F    ot-XT,v  F  .-/.aKO-j;]  -/.ay.ot;  MF. 
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(pt>.£T,   xXk'  ou^£  7;[j-tT£X7]c  ou(ja  /^y-pt;  £c?T'!v  ó  yap  /j[7iTO[y.ov  t7]v  yi-zi'/  y-zO.r^- 
(pcb;  ouy  ouTO)  tw  TjyiGEt  £u^pavrT^G£Tai ,  cóc    0-£p  Tou    £AXEi7rovTo;    avtaa£Ty.t. 

95)  O  Ta;  ydćoiTac,  a;  £ic  £T£so'j:  £-0'//]r7£ ,  ■:rpo(p£pwv  y.£l  xal  £rov£iXi- 
{^cov  0{XOióc  ETTt  yEtooyto  c7k£tpov-r'-  [^-£v  x,7.Xóv  'j-Ó30v  TTOoS^uaw;,  £— a(pi£VTl  Ó£ 
-/oipouc  xal  5'7]pia  tw  CTTwópco"  (óc  yap  £x.£i  xal  to  (jTTEpp.a  x,7.l  ó  x,ap7:ó;  zhj]jAv- 

5"/],     OUTCi)     •/,7.VT7.'j37.    X.7.l    Yj     /ip^     y.TTwlcTO     ■/.7.1     7]     U-£p     T7.'JTr^;     vr/xy.fJTi% 

— po;a— (ó>.£To. 

96)  0uaó;  £x.'7T7.'7t;  £c>t!.v  £x,0'j'io;,  Tcov  tów-jv  op£vcov  aX)iOTpito'jŁ;*  7.  yap 
ol  t;.£A7.y/oX(ovT£;  ói7.7:7.vTÓ;  x,7.T£pya{^ovTai ,  TauTa  x,ai  ol  ^of/^o  7irV/]y£VT£; 
oi7.7rp7.TT0VTar     /,7.i  (ó;— £p  TO  77'jp   Ty]v  Tp£Oou(jav    'jX7jv    a^^avt(^£i ,    0'jT(i>    X.7.l    ó 

3'jaó:  -/.aTa t7,óvou  tou  oipEcoc ,   S'/  oy  tou  — apao£tcou  E^ETTEGac.    Mr^o£va 

Se   3u[X{o   /.OAaTYję ,    \):f^z  ti  Tuyot    Sćx,aw;    tov  ó  5"u[7,ó;'    apiTTOc    yap  <J    £i7;tov 
OTt  'sy-acTiywGa  av  m,   Et  p//]  £3u[J'-ouix7]v. 

97)  "ilc,~Zj  T7.y'jv  £v  T7.rc  T(ijv  a^t(i)a7.TtL>v  Euspysatat; ,  ojtco  |ip7fVjv  £V 
T7'.;  Twv  aiT'-<JL)v  Tiacoptai;  £!.v7.i  ypTjj  x.7l  yyj.zzi-^j  [7-£v  Ti.a(i)VTa  <CtO'J?  G~0'joai,- 
ou;,   xvy.ixGby.i  oz  -/.o Aa!^ovTa ^    tou;  utt eu3uvou;. 

98)  AIr^f)£vć  — 0T£  Tj.n-zz^jijy^ni  noi  a~tGTO;  ^^^%^'  ^-^  y^-?  a'A:'.'7T0i  Tot; 
TTETriTTEu-z-ÓTi  yEycójj-E^a,  TĆv£;  Tot;  aXXot';  Só^o[;-£v ; 

99)  \lGy^óv  ECTTt  TÓv  7.vSp(ov  ap-/ovTa  {JLY]  x.al  7r7.3'a)v  x^yzvł^  yXh!  y]  oou- 
>.ov  óo3"^vai  ^  yuvatx,ćov  7jTTrj3"^vaf  y]v  Se  ti;  vo[;i[/.(o;  [io7j3óv  Ey-rr^TaTO  [iiou, 
TauTTj    cuvoiZ{ov  ouy   a.[;-apTavEt. 

100)  'Ayat/ia  a£v  ^£iov  TCpay{/.a  -/.al  u-Epcpuś; ,  L/.ovoy7[;.ia  Se  ouceco; 
av5"pco— '!v/];  Epyov,  Et;  te  y£vou;  StaSo/Tjy  x.at  /.oiv(ovtav  Yjiyipou  y.at  '^iXavj'ptó- 
TTOu  [itou,  TwO/.uyaata  ^i  u7r£pat'7y^pov  x.ai  [7-tapóv  x.7.l  /otptóó"/];  [iio; ,  a>.>.'  oux. 
avJ'ocÓ7wtvo;. 


94)  in  mg.  M  (')palov  (per  comp  )  avapoAat;  M  [j  "apaTiaći;]  -poTassai  V  ;  a-(jjA£aav 
inc.  f.  58^"  in  V  j  a-£tXrjąu);  acc.  m.  rec.  M  ody'  MV  |  outio]  ojtw;  MV;  cf.  ;ul  n.  39  || 
(toit  M)    fjiAiasi  inc.  t.   l?"^  M  j|  £ijc.pavftirja£Tat  acc.  m.  rec.  M. 

95)  o  om.  V  II  lKolr^'zz\  iizolrpa.^  F  ||  £?&v£toiCojv]  ov£t8tCn)v  V  ||  0[jM0i  i'jz\  V  ||  (ttói  M)  || 
■/.av  Taufl-a  M  ||  tj  '/^^-i  a~wA£To]  o  -j-ógo;  i;:a)X£-:o  ~r\<;  yapiTo;  F  |,  -po^a-cÓAETo]  om.  F, 
TkpoaTOÓ^ETO  M. 

96)  ftuab; — i^i~£'3Ł  om.  V  1|  Ey.araaic  EaTty]  e/.-aaic  iorw  M  ||  8[aJkavToc]  8irjV£X'T)c  F  || 
xxt  Ol  ^U[j.to  Tzkrfri''/~Bz  0!a-pa":~ov~at  y.a\  wc/L£p  to  JćSp  -Ąy  tpEcsouaay  uXrjV  a(pKviC£t,  out<o  om. 
F  II  inter  /aza  et  aiivovi  indicavi  lacunam  Ij  E^E^aac]  ^^^7U£a£  F  ||  §£  om.  V  |l  jjlt)  81  MF. 

97)  om.  V  II  u.kv  om.  F  !|  T'.u.('ov:a]  -iiA^Tw-ac  MF  ||  rouc  a~ouoaiouc,  aytaa^^a;  ok  y.oAa- 
Cov:a  om.  MF. 

98)  [ir|8£vi  ::oxk  MVF. 

99)  ~ov]  -wv  M  II  ipy  Eiv]   io/j'.    M  ||  f|T-rj9-r,vat   inc.    f.   59''  V  ||  vo;xt;x'o;]    vou.'.a'.)   M  l| 
ptou]  jJtov  V  II  ouy'  M. 

100)  ayaaia  acc.   m.  rec.  M,   ayaiiai  F  ||  TroAuyaijLta  acc.    ni.   rec.    M. 
Uozpiawy   Wydz.   łiloloi;.  T.  XVII.  31 
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1.01)  'AXei7.vf)poc  ó  Max.£f^djv  Ttov  Aapswu  Yuvar/.(ov  '/.^y.Trpy.c  oO^s  i^£rv 
•rpin'/Z'zr}  t7.'jT7.c  to  [j.v7][j!.ov£uóa£vov  £i7Łcóv,  otc  S£ivóv  £(7Ttv  avŚpwv  x,oaTTj<7av- 
T7.C  'j-ó  'pJvyx/.CiV    -/jTTT^^^yy.t ,   y.ai.    Tac    Oc^rriśac  §£  ,3o)^t^ac    zkzyzv    ó[A[;-aTa)v 

£tV7.r      Ó     f^£     '7(ó'ppWV     tó?      al7]3'(0;     y.y.i      TCOV      ^£i77rOTl/.d)V      £VToX(T)V     0'j);a^     TT aTTi; 

yuvai/.óc  aX);OTpćac  od'iv    wc  ocj    'iuyr^;    p£).o;    /.al   3'avaT7]'pÓDOv    03uE£Tat    -/cai 
a7ro<jTpa^p'7|. 

102)  "ll;7r£p  iiyo;  cpcov^c  ■Kk-lr^t^y.c  t7]v  ax.orjV  f^i'  auT'^;  to  Tra^oc  £icT^v£Y- 
X£v  £v  T7J  "j^u^-^,  ouTco  x,al  xaAXo;  '7to[xaT(ov  zKyJjayy  ócp3aX[j.óv  ^i'  a'jTO'j  f^£- 
(jj7.iov  £Xa,8£  x.al  x,aT£ryou)^a>'jaTO  tov   x'jro6iG7zoToy  loyiTj^rW. 

103)  "ilcz£p  a[X'^-/_avov  iv  ^alaTC-zj  — A£OVTa  y-al  '(a>//]c  a[jiTO/ov  ^la- 
[37jvat,  0'jT(o;  aoóvaTOv  tÓv  £— t^TżCO— oOvTa  x.al  — £pt£pya{^óa£vov  /AYkr^  <7W7.aTojv 
T(ov  E/.EiJ^EY  x,'j[7-aTcov  £x.To;  x,a~r£'jTavai.  Aid  Ta;  y^yy.c,  '/.yx  Ta;  aiTiac  e/,tcś- 
TCET^ai  o£i'  ToJv  Tratwy"  £-£ir)av  yap  Tolc  )^oytG[j-o'rc  to  xaxóv  £vcr/<.'i^(|/'/j,  Su;a- 
7róp)^7jTOv  yiv£Tai  to  — a3o;  -/.al  ■/aA£-!rdv   a7raXXay'^vai, 

104)  Mś^T)  /,al  Tp'j'p'/j  vauaytóv  etti  toi;  -/po)[X£voi; . 

105)  'ApiCTTOY      [X£V     av3'p0J77(0     [J//]      f^ia[XapT£tV     [7.r^(^£     T^;     Óp-S"^C     -/CpWEWC 

aTCOTCpa^T^yai,   <7uv£ToO  o£  x,al  to  7zznóvTy.    £u5''jc  vMy/:-vf^y.\    7.yl  yorfy.ri^ys    tco 
TCTafep-aTi  TćapayyEX[jLaTt  Trpo;  to  p,7]  — aXiv  -T^tCiU-^, 

106)  H  Sia  'Xóy(ov  u[iptc  toTc  EAEu^Epoi;  x,aT'  ouf^£v  §ia'p£p£i  tt^c  fJta 
7vA7]ya)v  /.al  [j.a<7Tiyo)v  ^p7]  0'jv  to  £v  'jfipETi  ■;rapa(puXaTT£'73at  7rpo7r£T£c"  oO 
[7-£ya  yap  SoxoOv  [y-£yaXa;  ip£p£i  ^■yjjzćac. 

107)  Ol  £[jt,cppov£;  /al  suTTa^ET;  tcov  avJ'p(ÓTcov  /aTO33'o0vT£;  [7iv  oO 
<puTtouvTat ,  aXXa  ;7,£TpiO']ppovo'jvT£;  t-^;  £'j7rpay(a;  '/.ocfi-oOTi  Tdv  oyx.ov  7i£pt- 
T:TalovT£c  f^£  (pśpouTi  y£vval(o;  /al  ou  /aTaT^ircTOUGi  t(o  cuv£V£y5'£vTf  ou^aTt  yap 
TO  £©'  £/aT£pa  '7Tp£7VTÓv  /al  a[iśpaLOv  to)v  av3p{o— iv(;ov  Trpayf^.aTfoy"  ai|)coc»óv/]c 
f^s  /al  /oij-pÓTTjTo;  TO  £v  Tat;  £'j7rpayiaic  £7ralp£r>3ai  /al  óy/ouarai  /al  £v 
Tale  oucTTpayiai;  'jCpóopa  /aTa7rOTT£tv  /al  £va'7y'/j|xov£tv  ttj   d3"i>[^ią. 


101)  Taura;]  autac  F  |1  ^vrj[xov£UÓjjL£vov  inc.  f.  312'"  F  II  /pa-rlaayirac]  zpaTTfiaay-ac 
fj[j.ac  MF  II  -Jtócppwy]  itó-^poy  M  |1  (óc  i^rjO^wc]  aXrj\)-(S;  V  ||  aXXo"pia;]  aXXo-:piav  F  ||  ijioT-paor]  | 
aTcoairpacsir)  MF. 

102)  otau-rj.;  M  ||  "b  t^x^q(\  -bv  ^óyoy  V  ||  (t/ji  iM)  1|  £Xx'J7av  M  ||  ilaps  inc.  f.  SO''  V  _ 
~bv  auTOO^OTiOToy  Xoyta[j.bv]  -bv  autoo^a:T:o~ov  ocpiJ'aXrj.'iv,  rJTOt  Toy  Xoytcj[jLbv  MF. 

103)  (•)patov  (per  conip.)  in  mg'.  exhibet  M  ||  ~'ov  £;:[T/.o;kOuv":a]  £7i:tay,o7:o2v:a  M  |1  xaAXrj 
M,  sed  prius  X  inseruit  m.  rec.     Il  Ir^nwi  M  ||  hn-d(]ji^  s^a/.rjia  V  ||  -f»  Tzx\tXit\  7tx\)'o;  V. 

104)  om.   V  II  scjTi  spir.  m.  rec.  M. 

105)  [J.rj  3ta[j.ap-:£lv]  [j.rj  (acc.  m.  rec.  M)  oia[j.ap-av£iv  MF,  otaaap-rst'/  p.TjOa|j.ói(;  V  || 
[j.Tj  ok  MVF  II  (rok  M)  ||  :iapayY£X(j.a-[]  -apayy£X[xaTa  F.  ' 

106)  /,».-:'  ouo£v  M  II  -?];]  -oic  M  il  ota7:Xriytov  M. 

107)  om.  V  II  7Z£pt7i-a(ov:£i; I  7i:£piT:aiovT£;  F  ||  y.ai  ou]  -/.ou  F  1|  auvćV£y_0'£'vti]  £vr,V£"/_9'£'v~ i 
F  II  £'.pi/i":£pa  F  1| '£'j-payut;   !VI  ||  oy/.oIiai)'ai  acc.   m.   rec.   M  ||  £v  icr/7,uov£tv  M  ||     (-?jt   M). 
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108)  'Avóp(ov  uiv  <j'jvsT(ov  Trpovo^'7ai  ra  fi-jcyspr^  xai  ^c'  eupouXta;  arrcó- 

109)  To    ,3oyj5"£?V,     £V     OlC     S/Cy.GTO;      £y^£l    Zp£^^'',     Sty.V0(7.C     £(JtIv     £/EO00V0C 

jcal  ©iX7.v.rpw-ou ,    [y-aXic»Tx    Se    toT:  £v  Tujy-cpopaL;    TwEpi-eao-jTi"    |A£Ta   yaa    twv 
aXAtov  y.al  a£tf^.vi(j'jTov  'juvT7]p£Łv  EitóJ^y-ci  t/jv  eu£pY£<jtxv. 

110)  0'j  {A£TXvo£iv  (i£i  tÓv  avf)pa  TOv  Torpóy,  aXXa  — povo£iv,  ottco;  ar 
Trpa^Tj,  £v  ośc  ■:tpa^ac  [;-£TavoT^'7£u 

111)  Zy][/.tav  y.ipou  [jLalXov  r^  xepSoc  7.i<7yrpóv'  to  (;-£v  yao  7.— y.^  (7£  Xu- 
7n^(j£t,  TO  Se  Sc7.— 7.vtÓ;. 

112)  0'JT£  iV:770c  euYSvy]c  xpivotTO  av  <ó>  "Kokuzzkr^  (r-c£U7]v  £X(ov, 
aXX'  ó  TTj  <pij(jst  >.7.[x-póc ,  0'jTe  av7]p  TTćOuSatoc  ó  '7voX>.72v  oWiyy  x-£y.Tr^[;,£voc, 
aXX'   ó  T7]v  vLu/r^v  yewaio;. 

113)  R'j,S£pvrjTOu  fjiv  dyaS^oO  Trpoc  toćc  tłl)v  7;:v£'jadT(ov    £|j.!^oXdc  Si7.y£- 

V£r7.Ł,     aVÓpÓc    0£    <70!pOU    TT pÓC    TOCC    T^C    '^"/'^C" 

1 14)  'AvTc  j3owv  aye^Tjc  7r£'-pai  (p(>(ov  ayeXa.;  7.uli'C^ta^  x'.  mu  h  t^  oixią. 

115)  Oc77£p  X'jxoc  o[7.o'.o;  xuv(,  ouTw  y.7.l  x.óXac  x.7i  7rapd<7ŁTo;  oaotoi 
<p'!>.w"  77pó;£7£  TO'!v'jv,  {;//]  7.vtI  xuv(ov  'p'jXdxojv  X7.3-/jc  X'j[7.e(7)V7.;  etcSs/óaeyoc 
X'j/COu;. 

116)  OuTe  tTTT^fo  "/wpl;  /aXtvo'j  o'jt£  tt^outo)  /wplc  ^oyw.aou  Suv7.tóv 
dcrcpa^wc  '/^'tpy.nzy.i. 

117)  Ilo>.'j,Sou>ov  eiv7.i  xai  7voXuTpo7rov  /.7Td  7.XXo'p'jlwv  :ro).£tAicov  yor- 
'7iaov  -/.zl  av7.y/.7.rov,  £-i|3o'jXov  Sł  r^^o;  xxi  x7.xot/-T^X7.vov  £/£tv  x7.Ta  to)v  tc^tj- 
'7'!ov  ou  opov{acov,   (óc  t'-v£c  orovT7i,   alXa  ';i:ovv]poTdT(ijv  -/.al  S'-7[i>ó>,(ov  £oyov  r.yoCi. 

118)  Ol     j7-£V      d^paTEtc    EV    TZfc      dpÓfOSTiaiC,     Ol    Se      d'fOOV£C     £V    T7.i;     7.T'J- 

yi7.i;  ewi  Suc^epd— euToi. 


108)  oi£u,3o'jXia;  M. 

109)  "/.pE^*v]  7.p£iac    MV  11  l-/£9povoc]    aa)Ooovo;    (inc.  f.  60'' )V  II  a£-a    inc.  f.   17^'  M. 

110)  ^\  acc.  m.  rec.  M. 

111)  TE  Xu-75a£t]  Xu-7^a£t  V,   tkj-r^m  MF  II  oia  -avT:b;  F,  isl  V,  haud  niale. 

112)  om.  V  II  h  om.  MF  ||  (yf^i  M). 

113)  om.  V. 

114)  -stowj  -£pw  F  II  (-^  M). 

115)  in  mg.  M:  f')pxtov  (per  comp.)  ||  ou-fo]  outwc  M;  cf.  ad  n.  39  ||  xat  y.ÓAa^l  /.ó- 
Xa^  MF  II  Totvjv]  -:o[yxpouv  MF  ||  iv  Ti  acc.  m.  rec  M  ||  xuvfT)v]  •/aXtov  F. 

116)  om.  V  II  inc.  f.  312^  F. 

117)  zaTa]  /.^zi  cf.  n.  67  /.a-'  aXXr^X(.)V.  106  y.a.z  avayy.r,v.  Adde  iXX'  n.  25.  41. 
44.  54.  59.  83.  88.  94.  99.  100.  112  (bis).  126,  01'  2.  7.  20  (bis).  96.  102  (bis).  108, 
£-'  63,  lu  65.  81.  92.  107,  /.aft'  2.  [ae^'  56  (bis),  a=T'  4.  52.  58.  83,  -ap'  25.  32.  70, 
65'  20.  De  o' -  ok  -  ar,o£  -  ouok  (antę  yocales)  ad  n.  17  egi;  cf.  insuper  n.  64  \p\-t  £t;, 
131  ar^TS  av5pi, —48  oj-e  suru/ow,   112  ojte  ";--o;  et  ojte  xv»5p,  116  oute  't--o)  ||  iXoą'j').ti)v  V. 

118)  om.  V  II  Tot;]  Tdi;  M. 
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119)  *^ilójo<poc  v£Ou  Ttvó;  £t-óvTOC,   OTi  [y.śya  Itti  to  tu/siS/,   (ov   iv  tic 

£-'3'J[y/?j,    'tToW^O    f7-£T'(6v    £'7Tlv'    £'l7r£     TO    [^-T^^E    £-'3'Jja£rv,    óiV    {7.7)    6£f. 

120)  'AvSp£(7.;  ij.h  0'jS£v  oO£').o;  [7-7]  -irapourr/];  Six,aŁoc>'Jv7]c*  £t  r^i  Si-z.y.toi 
7ra.vT£c  Y£vo'.vTO,   y//]§£  av^|:£i7.;  Ssr^-jST^ai. 

121)  Tćy-io;  [J.£v  x,al  ó  [;-7]S£v  aS'//.ćov,  ó  c^£  £7rtTp£7i:wv  Tok  aStzoOcri  [/.yj 
af^f/.£Tv  ttIsioyoc  ti[;/7jC  aEtoc  £X£Ćvou*  o  a£v  yao  £vóc,  ó  o£  ■;ro)^).(ov  avTaaoc* 
ó  Si  /.al  xoXa*;^ti)v  £i;  Suvai/.tv  toO;   aói/.ou;,   oOtoc  T£)v£'-oc  av7]p   £v  7tÓ}.£i, 

122)  A-/]aoT^£v7]:  £X£Y£v,  (be  -oAXax.i:  7.'jt(o  i-TJlrsy  E-j^a-jJ^y.i  a.7:o/i- 
T^ai  Tou;  T;:ovr^pouc,   łą-oJićlTO    Ś£    to-jto    -otr^Tat,  i'v7.  i;//j  ipr^y.ow  i/,  ty-;  cO/^c 

T'/]V    7rÓXtV    TTOtr^T/]. 

123)  Alp£Ta)T£20v,  or^nh  WjziG^irr^z,  to  si;  x.6p7./.ac  s^-eteI^  t]  ćic  y.ó- 
l7.xar  ol  a£v  yap  toj  a— o37vÓvtoc  to  crcTiaa,  ol  f)£  toO  '(ojvto;  t'/jv  'iuy7]v 
l'jaa'lvovTat. 

124)  I  l'-TT7.x.o;  7.fV.x//]^£l;  O-ó  tivo;  /.y.l  £/('iv  s^o'j'7'!7.v  toO  -/.o^aTZ'.  7.'jtov 
a'p*^x,£v  EirrojY  OTt  'Tuyp/CfiU.Tj  TiuMziy.;  inzb/  7.|7-£iv(i)V  to  [7.£v  yap  3""/;pi(óSouc, 
TO  Se  7][y-£pou  cpóc£(ó;  łłjTi  'jr^[;-£Tov'. 

125)  O'!voc  y.y.l  t;  T(ov  (J7.pxć5v  łty-oópr^Ti:  <jw[7-y.  [7,£v  i<j/upóv  TTOtoO^t  -/tal 
pto[j.7A£ov,  '\'^-)yjp^  ()£  a'j3£V7j*  y,7.l  7p7]y.7.T(ov  £-t[X£>.£ia  (7iv  y.7.i  Tr^pr^Tic  a'J^£l 
7r'Xo'jTov,  '7(i)ippo(Juvr;  o£  y.y.l  asTpioopoT'^/?;  yiya  Trpó;  <p'Ao(70'pi7.v  ioóSioy. 

126)  rfol^.Tjy  £-Łai')^£C7.v  t:ow'j    T:£pl  toO    [x'/]    X£y£iv,  a  [7.7j  §£?  aTa.iSEu- 

TOU    yŹp    £(7Tl    TO    [X'/]     f)uva'j37t    '7t(0-av,     7.X)/    iySky.y.ti:^    toć    L/.TJ    X7.7vO)C    £/0VT7.. 

127)  Ol  y.paTfjToi  t(I)v  7.vJp(ó-(ov  Ppa/uAoytÓTy.TOf  ol  o'jv  aSóT^Ecr/oi  £i 
•/]vu7ivT0,   w;   7.vio)<7tv,   0'jx,  av  E[;-7.xp*/jyópouv. 

128)  'ApĆTTlTTTOC    IpCOTYJ^EĆC,    t(    3'aua7.'7TÓv   £'jTIV    £V   [iiw'    'av3o(0— Oc'  £1" £V 

£— 1£'//.7];  y.al  aŚTpio;,  oti  £v  — o).XoT:  •j~7.pywv  ao/^TjpoIc  oO  SiETTpy.— t7.i'. 

129)  Ol;    TtTr^    ó    Tpó-O:    S-jtI';    £'JT7y.T0;,    TOÓTOI;    X.7.l  Ó  ^loc    '7UVT£T7.y.T7.l. 

130)  ToT;  {7.£v    017.    ToO    TjAtou    7i:op£'jO[A£voi:    i-fzy.i    xy.T    y.vy.y'Ari\  ny.'.-}., 

ToTę  Sł  Sta  TT^c  Só^r^;  p7Sl^0'ji7iv  ay.olou^Ef  (p3óvoc. 


119)  em^^ufAEl  VF  a  in.  pr.     Il  \iil^ov  inzh  MVF  ||  |xrj  ok  MF  II  [irfiii  MV. 

120)  om.  V  II  p-Tj  acc.  m.  rec.  M  ||  |j.rj  ok  M. 

121)  in  mg.  (')patov  (per  conip.  M)  |l  -iiałoc  acc.  m.  rec.  M  ||  /,«t  om.  V  II  i-i-oiTZ«)v 
acc.  m.  rec.  M  ||  aof/.oi7tv  V  ||  arj  om.  V  W  -A£iovoc]  Tzldowo'!  F  cf.  n.  5-1-  et  59  x>.£tovoi;  cl. 
n.  8  -Aćiw,  —   .secl  n.  58  7cXsov  legitur  ||  £-/.eivo-j]  sC  sy.swou  V  I|  -/.ai  om.  MF. 

122)  in  mg.  notam  lopoTw/  (per  comp.)    oflert  M  ||  rr^y  -6Xiv]    zr^^   lauTou    -6'k'.^^  MV. 

123)  ora.  V  II  or^T.v  M  ||  'Av-c3x%'vrjC  acc.  m.  rec.  M. 

124)  in  mg.  M :  t:s.o\  !j.a/.poO-uaiac  ||  /.oAaTOt  ajTov]  x(.)X'j7at  i:ov  M  ||  aor,-/.ćvJ  ao?,/.ćv 
auTov  V  II  a[x£(v(ov]  aasiyo  V  ||  sJasoc  saTt  MVF. 

126)  -sp\|  7:po  F  II  jj.r)  acc.  m.  rec.  M  primo  et  quarto  loco. 

127)  inc.  f.  fil''  V  II  avia)7!  F. 

128)  eart  F. 
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131)  Mt]  7wxu^l    ;7,źya'.:7.v,   •/)  T^ziocaiy.    or^nir   łyto  6i  'uylr^Y  \j:'rf:t  x7.uVt, 
7rXouTov  [/."^Ts  avS3i  aTaiSsÓTw  (!>uvx'jT£ł  av  £yyetpi(7Teov. 

132)  Asi  TO'jc  voOv  v/wxyĄ  Twv   ap/óvT(tjv   a-/]   Sta  Tac   ap/_ac,  dXla  (^la 
Tac  aoETac  ^"auy.ai^Sfj^a'.,   lva    T^r^;    tÓ^tjc    L/.STa—STOÓT'/];    TaJv   a'jTaiv  syxcjj[7.io>v 

aEtWVT7.l. 

133)  Xp'ji7t— — o?  spcoTTj^^eic,   Sia  ti  ou  — oliTSÓćTai,  'oti'  e<p7]  'ei  [;iv  7Tovr^pa 

7wOAtT£'J0[Xat,    T(0    (")£(7)    dCTrapECTK.CO,    £t    0£    yp7]iTTa,    TOIC    TTOAlTai;'. 

134)  "Oaoi  Touc  aStxo'JVTac    y.oXa{^oo'7iv,    outoi    touc    aX).ouc    iSr/.£w^at 

■X,C0).'J0U'jLV. 


131)    in  mg.  M ;  arjjj.etoioy  (per  comp.)  ||  ok  oiii.  V  ||  pj  -ćJ  |j.rj  ok  F  ||  :ca'.o\  om.   F  || 

133)  otaTi  M  li  0X1,  iz>7^\  Ecpr),  o-t  V  ||  {zioi  M)  ||  ;:oX(-aŁc  (iu.  f.  17^  (M),  f.  IS'  inc 
a;tO(s-9-£Y!J-ai:a  <joo(ov  -(7Jv  i--a.  De  V  cf.  ad  n.   13i. 

IS^)  ex  V  adiuiixi ;  in  F  post  u.  133  habes  n.  3U  et  n.  1  —  20  cf.  ad  u.  29 
supra  II  y.tiA-Jouaiy  fin.   f.   fil""   (V),   f.   61^   inc.   a-o-^&syaaTa  aos^W  toJy  §~-a. 


JAKÓBA  GÓRSKIEGO 

ŻYCIE  I  PISMA 

przez 

Kazimierza    Morawskiego. 


Mając  opisywać  dzieje  tego  męża  i  ocenić  jego  znaczenie,  zaczy- 
namy rzecz  od  twierdzenia,  że  to  jeden  z  uczeńszych  Polaków  szesna- 
stego wieku,  ozdoba  Uniwersytetu  Krakow^skiego,  jedna  z  najszlachetniej- 
szych postaci,  jakie  społeczeństwo  polskie  wydało.  Szczegóły  tego  ży- 
cia, w  krótkości  z  różnych  źródeł  zebrane,  nietylko  nam  przedstawia 
wzór  doskonałego  nauczyciela,  ale  nauczycielskie  jego  posłannictwo  po  za 
grób  rozszerza,  bo  zaprawdę  jestto  żywot  pełen  czynów  i  pracowitości, 
która  budowała  współczesnych ,  a  późniejszym  za  szlachetna  podnietę 
i  przykład  służyć  może  i  powinna. 


Szczegółów  z  pierwszej  młodości  Jakóba  Górskiego  żadnych  prawie 
nie  posiadamy.  Wiemy,  że  sio  urodził  w  Ziemi  Liwskiej;  data  urodzenia  jest 
nieznana.  Ale  ponieważ  wpisał  się  na  uniwersytet  krakowski  w  r.  1542,  a  na 
onczas  zapisywali  się  chłopcy  do  uniwersytetu,  mając  od  13 — 16  lat,  przy- 
puścić możemy  z  wszelkiem  prawdopodobieństwem,  że  Górski  się  uro- 
dził w  drugiej  połowie  trzeciego  dziesiątka  XVI-go  w.,  około  r.  1525. 
O  rodzie  i  rodzicach  dowiadujemy  się  z  Paprockiego  i  rękopiśmiennej 
notatki.     Paprocki    w   Herbach,    mówiąc    o  Górskim,  powiada:   „używał 
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herbu  Szelig^a,  dom  to  na  Podlasiu  starodawny  i  znaczny."  Potwierdze- 
nie tych  słów  znajdujemy  w  aktach  kapituły  gnieźnieńskiej.  Kiedy 
w  r.  1577  Górski  zostawał  archidyakonem  gnieźnieńskim,  zeznali  świad- 
kowie pod  przysięgą^),  „że  po  mieczu  i  kądzieli  z  szlacheckiego  poclio- 
dził  rodu,  z  ojca  Jana  Górskiego,  herbu  Szeliga,  czyli  krzyż  z  miesią- 
cem, z  matki  Anny,  herbu  Prus,  czyli  półtrzecia  krzyża;  po  babce  ze 
strony  ojca,  Katarzynie,  herbu  Chorągiew ;  ze  strony  matki,  także  Ka- 
tarzynie, herbu  Ślepowron."  Że  ta  rodzina  była  naówczas  niezamożna 
i  podupadła,  o  tem  świadczą  późniejsze  Jakóba  koleje,  który  twardą 
pracą  chleba  dorabiać  się  musiał.  Braćmi  ojca  byli  zapewne  Adam 
i  Antoni,  wymienieni  razem  z  Janem  w  korespondencyi  Hozyusza  pod 
r.  1551.2)  Bratem  wreszcie  Jakóba  był  niejakiś  Franciszek  „Frąc,  mąż 
także  godny",  jak  mówi  Paprocki.  W  roku  1542  wpisał  się  tedy  Jakób 
Górski  w  poczet  uczniów  Uniwersytetu  Krakowskiego.  W  metryce  tegoż 
uniwersytetu,  pod  wspomnianą  datą  zapisane  jest  w  półroczu  letniem, 
24  kwietnia,  jego  nazwisko:  Jaeohus  Górski  Joannis  exdistrictu  Lwensi^ 
a  późniejsze  ręce  dodały:  Canonicus  plocensts^  postea  archidioconus  gne- 
snensis  plocensisque ,  S.  R.  Majestatis  secretarius.  Eloquentissimus  vir 
scrtjjsit  multa.  RÓAvnocześnie  z  nim  pojawia  się  w  tym  spisie  Wojciech 
Wendrogowski,  którego  koleje  od  ław  koleżeńskich  splotły  się  ściśle 
z  życiem  naszego  Jakóba ;  koledzy  z  ławy  szkolnej  wykładali  następnie 
razem  na  katedrze  uniwersytetu  Jagiellońskiego  i  popierali  się  wzajem- 
nie. Ponieważ  zaś  studya  na  fakultecie  artystycznym,  albo  raczej  filo- 
zoficznym w  naszem  pojęciu,  trwały  trzy  lub  cztery  lata,  zupełnie  je- 
steśmy uprawnieni,  aby,  rzucając  okiem  naprzód,  obejrzeć  się  za  innymi 
ludźmi,  których  ława  szkolna  do  Górskiego  zbliżyć  natenczas  mogła. 
Otóż  przypomnieć  tu  warto,  że  w  r.  1544  wstąpił  w  poczet  uczniów 
wszechnicy  Jan  Kochanowski,  przyjaciel  Górskiego  w  latach  następnych; 
Marcin  Glicius  z  Pilzna,  długoletni  jego  towarzysz  i  wspólnik  w  pra- 
cach, zmierzających  do  obrony  i  podniesienia  krakowskiej  szkoły;  Syl- 
wester Bogucki,  wzięty  później  lekarz;  w  roku  1545  pojawia  sio  na- 
zwisko Jana  Januszewskiego,  którego  łączyły  następnie  z  Górskim  przy- 
jacielskie i  księgarskie  stosunki ,  a  nawet  uczucie  wdzięczności  ucznia 
dla  nauczyciela.  Ale  ważniejszem  jest  pytanie,  dotyczące  stanu  nauk, 
z  których  młody  uczeń  wydziału  artystycznego  mógł  naówczas  korzy- 
stać. Górski  w  późniejszych  czasach  niepochlebnie  się  o  szkole  krakow- 
skiej   i    swoich    w    niej  studyach  wyrażał.    W  przedmowie    do    dziełka : 


')  Acta  decrełorum  VIII,   15.S. 
*)  Hosii  epistolae  II,    ifi9. 
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De  Periodis,  wydanego  w  Krakowie,  w  r.  1558,  pisze  z  wielka  otwar- 
tością, skarżąc  się  na  braki  pierwszego  swego  wychowania  i  wykształ- 
cenia. „Młodość  nasze  —  powiada  —  która  nas  do  wymowy  była  po- 
winna zaprawić,  straciliśmy  marnie,  albo  strawiliśmy  na  naukach,  które 
więcej  Avzgardy,  niż  ozdoby  przysporzyć  nam  mogły.  Przypadła  ona  na 
czasv,  w  których  naj wstrętu iejsze  barbarzyństwo  panowało  samowładnie, 
w  których  ladajakie  rozprawy,  przez  ludzi,  czasu  i  rozumu  nadużywa- 
jących, spisane,  z  wielkfi  młodzieży,  do  lepszych  studyów  uzdolnionej, 
i  rzeczypo>;pulitej  szkoda  wszędzie  rozbrzmiewały.  To  też  wśród  roz- 
praw de  lana  caprina^  jak  to  mówią,  najlepszy  czas,  który  można  było 
na  studya  wymowy  obrócić,  zmarnowaliśm3\  I  później,  jakby  się  nale- 
żało^ po  części  wskutek  nabytego  doświadczenia,  po  części  wskutek 
rady  nauczycieli,  którzy  pierwsi  z  tych  pleśni  się  wyzwohli,  odwróci- 
liśmy się  od  tych  nauk,  które  rozumu  rozwinąć  nie  mogły,  a  zwróci- 
liśmy się  do  zajęć,  które  wolnego  człowieka  przedewszystkiem  sa  godne." 
Twarda  to,  ale  wymowna  skarga.  Górski  zaczął  swe  studya  uniwersy- 
teckie w  chwili,  kiedy  stara  szkoła,  wśród  przełomu  między  średniemi 
wiekami  a  odrodzeniem,  nie  znajdowała  w  sobie  dosyć  siły  i  odwagi, 
aby  zerwać  z  dotychczasowym  systemem  średniowiecznym,  a  przyjąć 
i  wprowadzić  nowy,  odpowiadający  duchowi  czasu  i  duchowi  nowych 
pokoleń.  Stare  i  utarte  wykłady,  oparte  na  tłomaczeuiaeh  łacińskich 
Arystotelesa,  panowały  tu  jeszcze  zbyt  wszechwładnie  '),  dla  świata  kla- 
sycznego, który  młodzież  ówczesna  nęcił  i  czarował  wdziękiem  młodo- 
ści, świeżości  i  nowości,  za  mało  zostawało  miejsca.  Zal  Górskiego  ztad 
pochodzi,  a  z  tego  żalu  wypłynęło  stałe  przedsięwzięcie,  aby  w  później- 
szem  życiu  wywalczać  dla  nowych  kierunków  równouprawnienie,  a  na- 
wet przewagę  i  zwycięstwo.  Jeżeli  Górski  Avspomina  nauczycieli,  którzy 
zaczęli  iść  za  postępem,  to  tym  niewątpliwie  zawdzięczał  on  w  pierwszym 
rzędzie  zarzewie  zapału  do  nauk  klasycznych,  który  go  później  ożywiał 
i  podniecał.  W  liście  późniejszym  2)'  wspomina  on  Zygmunta  Obrębskie- 
go,  jako  swego  nauczyciela.  O  tym  Obrębskim  niewiele  mamy  wiado- 
mości. W  r.  153(>  zostawszy  bakałarzem,  zaczyna  on  w  r.  1541  w  uni- 
wersytecie krakowskim  nauczycielski  zawód  i  wykłada  aż  do  r.  1556^). 
Prelekcye  jego  obracają  się  przeważnie  w  dziedzinie  filozofii  arystotele- 
sowskiej,  przez  średnie  wieki  przekazanej,  zbaczają  jednak  niekiedy  na 


')  Por.  Wisłocki :  o  wydawnictwie  Liber  diligentiarum  luak.  fakultetu    filozoficz- 
nego, Krak.,  1886,  7. 

*)  Arch.  bisk.  Frauenbnrgskie   1).  10  f.  140. 

•'')  Por.   Liher  dilif/enłianim  facnltatls  nrtisłicae,  Kraków,   1886. 
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pole  t.  z.  Inimaniorów.  W  samym  roku  wpisu  Górskiego  rozbierał  on 
z  uczniami  komedye  Terencyusza.  Wspomnienie  tego  profesora  zawdzię- 
czamy prz\'padkowej  wzmiance  listowej ;  nie  był  on  z  pewnością  naj- 
świetniejszym wśród  czynnych  w  czasach  Górskiego  nauczycieli.  Od 
r.  1539  rozwijał  przecież  doniosłą  w  Krakowie  działalność  Szymon  Ma- 
ricius  z  Pilzna,  który  z  zamiłowaniem  uprawia  studya  klasyczne,  co 
chwila  w  swych  wykładach  do  Cycerona  powraca,  objaśnia  jego  mowy 
i  pisma  retoryczne.  Przecież  od  niego  datował  Hiszpan  Piotr  Royzius 
zwrot  umysłów  polskich  do  studyów  humanistycznych. 

Quo  doctore  bonas  artes  tua,  Sarmata,  pubes 
Coepit  et  ingenuas  modo  discere  disciplinas 

[Oiiliastichon) . 

On  pierwszy  w  Avymowny  sposób  dziełem  swojem  „o  Szkołach" 
zwrócił  uwagę  na  braki  i  niedostatki  ówczesnego  stanu  szkolnictwa. 
Wątpić  tez  nie  można,  iż  Górski  dużo  mu  zawdzięczał,  że  wpływy  tego 
nauczyciela  zaważyły  stanowczo  na  dalszym  kierunku  jego  działalności. 
„Fakultet  artystyczny,  czyli  filozoficzny  nie  stał  bynajmniej  w  uniwer- 
sytecie krakowskim  na  równi  z  trzema  innymi  wydziałami,  teologicznym, 
jurydycznym  i  medycznym.  Wprawdzie  samodzielny  dla  siebie  nie  ule- 
gał on  w  niczem  ich  juryzdykcyi  lub  wyższości,  ale  stał  o  tyle  od  nicli 
niżej,  że  był  przedsionkiem  niejako,  czyli  furtka,  którą  młodzież  szkolna, 
pragnąc  z  czasem  słuchać  właściwych  wykładów  uniwersyteckich  na 
jednym  z  owych  trzech  innych  fakultetów,  przebywać  musiała  i  gdzie 
właśnie  potrzebnego  przygotowania  do  tych  innych  wykładów  nabywała. 
Ten  dopiero,  kto  najmniej  po  czteroletnim,  a  wyjątkowo  tylko  już  po 
trzyletnim  na  wydziale  artystycznym  pobycie,  osiągnął  był  naprzód  sto- 
pień bakałarza  nauk  wyzwolonych,  czyli  filozofii,  a  następnie  magistra 
filozofii,  co  mniej  więcej  dzisiejszemu  w  gimnazyach  egzaminowi  dojrza- 
łości, czyli  maturze  się  równało,  mógł  jako  zwyczajny  słuchacz  zapisy- 
wać się  na  wykłady  teologiczne,  jurydyczne  lub  medyczne."  ^)  Kiedyż 
tedy  Górski  skończył  te  wstępne  studya?  cóż  potem  rozpoczął?  Są  to 
pytania,  na  które  stanowczej  odpowiedzi  dać  niepodobna.  To  pewna,  że 
został  bakałarzem,  a  następnie  magistrem,  bo  tych  tytułów  następnie 
używa,  ale  av  którym  to  roku  nastąpiło,  określić  nie  można  z  braku 
odpowiednich  źródeł.  Kolega  jego  Wojciech  Wendrogowski,  osiągnąwszy 
stopień  magistra,  występuje  od  r.   154-7,  jako  nauczyciel  w  Krakowskim 


')  Por.  Wisłocki  1.  c. 

Rozprawy  Wydz.   filolog.  T.  XVII.  32 
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Uniwersytecie.  Górski  zapewne  w  egzaminach  nie  dał  się  przez  niego 
wyprzedzić,  ale  nie  odrazu  wstąpił  w  szeregi  uczących  Jagiellońskiej 
wszechnicy.  Wykłady  jego  pojawiają  się  w  Liber  diUgeniiarum  fakul- 
tetu artystycznego  w  roku  1554.  Czemże  więc  wypełnił  ten  pracownik 
niezmordowany  szereg  lat  po  otrzymaniu  stopnia  magistra?  Opóźnienia 
takie  w  zawodzie  nauczycielskim  zdarzały  się  wtedy  dosyć  często,  a  mogły 
mieć  rozmaite  powody.  Jedni,  otrzymawszy  stopień  magistra  filozofii, 
zapisywali  się  jako  zwykli  słuchacze  na  jeden  z  trzech  właściwych  uni- 
wersytetu fakultetów,  do  czego  właśnie  uzyskany  dyplom  nieodzownym 
był  warunkien ;  inni  przyjmowali  stanowiska  pedagogów  u  możniejszej 
szlachty,  lub  u  mieszczan  krakowskich ;  inni  znów,  jeżeli  ukończyli  24 
rok  życia,  obierali  stan  duchowny,  a  uniwersytet  mógł  ich  natenczas 
zaopatrzyć  jakiem  probostwem  w  swych  dobrach,  altarya,  lub  nawet 
mniejszą  kanonią.  Wreszcie  uniwersytet  przychodził  młodszym  magi- 
strom przez  to  w  pomoc,  że  posady  rektorów  i  nauczycieli  przy  para- 
fialnych szkołach  miejscowych  im  powierzał.  ^)  Jakąż  więc  drogą  poszedł 
Grórski?  że  był  później  księdzem,  to  wiemy;  ale  na  pytanie,  kiedy  przy- 
wdział suknię,  czy  to  odrazu  po  pierwszych  studyach  nastąpiło,  stanow- 
czej odpowiedzi  dać  nie  możemy.  Nie  pomylimy  się  zapewne,  przypuszcza- 
jąc, że  Górski  w  tych  pierwszych  latach  po  ukończeniu  studyów  na  artystycz- 
nym wydziale,  albo  prywatnem  nauczycielstwem  się  parał,  albo  też  objął 
stanowisko  nauczyciela  w  jednej  ze  szkół  miejskich  krakowskich,  które  pod 
względem  zakresu  przedmiotów  wykładom  na  fakultecie  artystycznym 
niewiele  ustępowały.  Potwierdzenie  niejakie  tego  domysłu  znajdujemy 
w  prefacyi  do  dziełka:  De  periodu,  gdzie  Górski  o  sobie  powiada:  że 
w  czasie,  gdy  jeszcze  jemu  samemu  jak  najusilniej  należało  się  uczyć, 
zmuszonym  został  przez  nauczanie  drugich  o  potrzeby  życia  się  starać, 
że  cały  ten  czas  dla  studyów  stosowny  obrócić  musiał  na  wyjaśnianie 
początkowych  nauk  młodzieży  (rudimentis  puerilibus  explicandis  atque 
clamorihus  scholasticis  ohiecimus).  Że  bawił  Górski  wtedy  w  Krakowie, 
na  to  mamy  świadectwo  z  r.  1551.  Według  Acta  Rectoralia  (p.  284), 
magister  Górski  został  wtedy  przez  sąd  rektorski  skazany  za  obelgę, 
rzuconą  na  Pawła  z  Mogilnicy,  ucznia,  mieszkającego  w  bursie  filozofów. 
Wobec  uczniów  i  seniora  bursy  miał  on  obrażonego  przeprosić. 


')  Por.  Wisłocki :  „Z  przeszłości  uniwersytetu  krakowskiego."   Przcghul  powszechny 
r.  1888,  III,  .34  i  nast. 
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II. 


Po  dwunastu  dopiero  latach  od  wstąpienia  na  uniwersytet,  t.  j. 
w  roku  1554,  pojawia  się  Jakób  Górski  wśród  nauczycieli  wszechnicy 
Jagiellońskiej.  Występuje  po  raz  pierwszy  w  charakterze  extraneus 
z  wykładem  retorycznym  :  „O  doskonałym  mówcy"  w  zimie  z  r.  1554/5. 
Zaczyna  się  wtedy  pierwszy  okres  jego  uniwersyteckiej  działalności, 
trwający  do  roku  1563,  obfity  w  prace  różnorodnego  rodzaju.  Uniwer- 
sytet znajduje  się  w  tych  latach  niewątpliwie  na  drodze  pewnego  po- 
stępu. Obok  Górskiego,  nadzwyczaj  czynnego,  nauczają  tu  koledzy  jego: 
Wojciech  Wendrogowski ;  królewski  później  lekarz,  Syhvester  Rogucki, 
w  r.  1561  pojawia  się  na  katedrze  płądny  poeta  Grzegorz  z  Samborza, 
w  r.  1503  występuje  jako  extraneus  Stanisław  Grzebski  z  wykładem 
o  Demostenesie,  ów  Grzebski,  którego  Kochanowski  za  jego  biegłość 
w  językach  starożytnych  sławił,  a  który  krom  tego  w  zakresie  mate- 
matyki dzielnie  uprawiał  naukę.  Prócz  tego  przypada  na  te  czasy  dzia- 
łalność Benedykta  Herbesta,  który  pokrewne  obok  Górskiego  wykłada 
przedmioty  i  wkrótce  ze  swym  kolega  namiętne  miał  rozpocząć  zapasy 
Było  więc  niewątpliwie  w  uniwersytecie  dosyć  ruchu,  a  my  przecie 
tylko  o  wydziale  artystycznym  mówimy  i  wskutek  niedostatku  innych 
źródeł  jedynie  w  tym  kierunku  lepiej  jesteśmy  poinformowani.  A  jednak 
były  to  czasy,  w  których  niechęć  do  uniwersytetu  się  wzmagała  i  li- 
c-znemi  objawiała  skargami.  Wychodziła  ona  mianowicie  z  kół  heretyc- 
kich, piorunujących  na  katolicki  starej  instytucja  charakter,  z  kół  szla- 
checkich, które  we  wszechnicy  Jagiellońskiej  plebcjuszowski  upatrywały 
zakład.  Niechęć  ta  skłaniała  do  wysyłania  młodzieży  za  granicę,  do  po- 
miatania własna  szkoła,  która  wskutek  zaniedbania  ze  strony  rządu 
i  narodu  i  złego  materyalnego  uposażenia,  nie  miała  warunków  stanow- 
czego postępu  i  normalnego  rozwoju.  Profesorowie  po  za  murami  uni- 
wersytetu szukać  musieli  zajęć  i  środków  dla  utrzymania  życia  i  zasta- 
wiali się  swem  ubóstAvcm  przed  zaczepkami  niechętnych.  Wytworzyło 
się  więc  błędne  koło,  z  którego  wyjścia  łatwego  nie  było.^)  Sarkano 
na  zastój  krakowskiej  szkoły,  brak  dyscypliny  u  scholarów,  na  jej  du- 
cha ściśle  katolickiego.  Na  sejmie  piotrkowskim  w  r.  1563  szlachta 
przez  usta  Ossolińskiego  wypowiedziała  krwawe  słowa,  jakoby  szkoła 
krakowska  „w  taka  się  jaskinię  łotrowska  obróciła,  że  ludzie  stateczni 
chronią  się  synów  swych  dawać."  ^)  Odpowiadał  na  skargi  Kochanowski 


')  Por.  Moniwski,  Andrzej   Nidecki,   114. 
')  Zródłopisrna  do  dziejów   TTnii.  II,   121. 
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W  swym  Sat}Tze,  wyrzucając  społeczeństwu  niedbałość  o  własna  szkołę, 
twierdząc  naiwnie,  że  od  profesorów  źle  wyposażonych  więcej  żądać 
nie  można: 

Na  dziesięć  grzywien  jednak  dosyć  wymyślają. 

„Wymyślał"  przedewszystkiem  Górski,  którego  skrzętność,  zabie- 
gliwość  i  pracę  w  tym  okresie  podziwiać  nam  wypadnie.  Walczył  on 
z  nieclięcia,  walczył  z  trudnościami  materyalnemi,  które  go  zmuszały 
do  nauczania  prywatnego  po  za  uniwersytetem,  a  jednak  z  szlachetnych 
pobudek  nie  ustaAvał  w  pracy  i  szlachetnym  znoju.  In  nostro  hoc  regno 
Poloniae^  powiada  w  swej  Dyalektyce  ^)  —  quamvis  nulla  'praemia^  nulU 
lionores  honarum  artium  studiosis  propositi  sunt,  tamen  videmus  pluri- 
mos,  neglectis  etiam  miiltis  commodis,  honestatis  soUus  causa^  ea  colere. 
Posuwanie  się  na  wyższe  stopnie  odbywało  się  w  fakultecie  artysty- 
cznym dosyć  szybko,  wskutek  czego  uczący  tu  magistrzy  łatwo  docho- 
dzili do  jakiegokolwiek,  choć  bardzo  skromnego  utrzymania.  Górski  za- 
czyna w  drugiej  połowńe  r.  1554,  jako  docent  bezpłatny,  czyli  extra- 
neus ,  po  roku  staje  się  już  płatnym  kolegiatem  mniejszego  kolegium, 
w  r.  1560  przechodzi  do  kolegium  większego.  W  tymże  samym  roku 
występuje  już  jako  praepositus,  czyli  przełożony  kolegium  większego  na 
kwicie  własnoręcznym,  zachowanym  w  bibhotece  Jagiellońskiej  -) ;  av  zi- 
mowem  półroczu  1560/61  zostaje  obrany  dziekanem  wydziału  arty- 
stów. Niezmierna  pracowitość  i  czynność  jednała  mu  zapewne  wpływy 
i  powago  u  kolegÓAY.  Wykłady  jego  dotyczą  różnorodnych  przed- 
miotowy. Przedewszystkiem  więc  znajdujemy  av  ich  szeregu  rozmaite 
działy  filozofii  arystotelesowskiej ;  niemal  corocznie  objaśnia  Górski  to 
logikę^  to  topikę  Arystotelesa,  to  znów  metafizykę,  fizykę  lub  etykę; 
w  r.  1562  wykłada  o  Polityce  Stagiryty,  w  r.  1568  zapowiada  wykład 
de  animn.  Obok  tego  ida  równorzędnie  wykłady  cycerońskie,  objaśnia- 
nie mów  i  pism  retorycznych  rzymskiego  oratora.  Ze  one  wielkiem  cie- 
szyć się  musiały  poAvodzeniem,  tego  dowodzi  okoliczność,  że  studenci 
prosili  swego  mistrza  o  ich  poAvtarzanie.  W  r.  1561  czyta  Górski  we- 
dług zapiski  w  Liber  diliyentiarum :  ,^in  gratiam  studiosorum:  De  ora- 
torelibrum,'-'^)  w  roku  1563  z  podobnym  spotykamy  się  objaAvem.  Objaś- 
nia  on    wtedy    Cycerona    mowę  milońską :    in   gratiam  studiosis.     NoAvy 


1)  1563,  na  str.  M. 

2)  Rękopisów   N.  .3068. 

•')  Por.  Korzeniowski :   Opera   Orichonii  str.   517. 
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wiec  profesor  wcześnie  sobie  zdobył  poważanie  i  życzliwość  wśród 
uczniów,  a  wykłady  jego  z  zakresu  retorylvi,  która  była  teraz  ulubio- 
nym przedmiotem  jego  zajęć,  szczególnem  cieszyły  się  powodzeniem. 
Pracując  tak  w  swoim  zawodzie,  Górski  zawiązał  przyjazne  stosunki  ze 
znakomitymi  kidźmi  współczesnymi.  Obfitem  w  następstwa  było  przede- 
wszystkiem  zetliniecie  się  bliższe  ze  Stanisławem  Orzechowskim.  Potężny 
ten,  ale  niespokojny  umysł  znajdował  sic  w  tych  czasach  w  stanie 
zwrotu  do  katolicyzmu  i  Rzymu,  a  jedynie  małżeństwo  stawało  na  prze- 
szkodzie zupełnej  zgodzie  ze  stolica  apostolską  i  samym  sobą.  Koło 
roku  1560  był  on  bardzo  czynnym  w  walce  z  innoAviercami,  przeciw 
którym  z  pod  jego  namiętnego  pióra  wytryskały  toraz  coraz  nowe 
gromy.  Wśród  walki  tej  zbliżył  się  do  niego  Górski  ze  słowami  zachęty, 
podziwem  i  poparciem  czynnem.  Księgi  przez  Orzechowskiego  pisane 
Górski  puszczał  w  świat,  zajmował  się  ich  drukiem,  opatrywał  stosów - 
wnemi  przedmowami.  Dobrze  ten  stosunek  maluje  list  jego  do  Orze- 
chowskiego, z  kwietnia  r.  1561  ').  Ukazały  się  w  tymże  samym  roku 
listy  Stan.  Orzechowskiego  w  przedmiotach  teologicznych  przeciw  Stan- 
karowi  i  Krowickiemu  pisane,  których  wydaniem  z  własnej  pobudki 
i  inicyatywy  zajął  się  Górski,  jak  o  tern  w  liście,  dodanym  na  czele, 
wspomina.  Niedługo  potem  w  r.  1562  wyszło  dziełko  Orzechowskiego 
jjFricius,  swf  de  maiestate  sedis  apostoUcae,''^  zwrócone  przeciw  Modrzew- 
skiemu, gdzi(!  na  czele  znajdujemy  list  dedykacyjny  Górskiego  do  bi- 
skupa kujawskiego,  Mikołaja  Wolskiego,  pełen  zapału  i  miłości  dla  wo- 
jowniczego autora.  Przedmowa  ta  jest  namiętnie  polemiczną,  a  ostrze 
jej  zwrócone  przeciw  dziełku  Modrzewskiego,  które  pojawiło  się  w  i-oku 
1561  w  Pińczowie  p.  t. :  j,Narratio  .uinplex  rei  novae . . .  et  expostulatio 
cum  Stan.  Orichovio  Roxolano^''-  gdzie  Modrzewski  spory  swe  z  Orze- 
chowskim obszernie  przedstawił.  Opatrzył  je  przedmową  jakiś  przyjaciel 
Górskiego,  wzywający  przeciw  Orzechowskiemu  opieki  Uchańskiego  dla 
Frycza  i  ganiacy  Górskiego  za  to,  że  w  swem  zaślepieniu  dla  Orze- 
chowskiego posuwa  się  zbyt  daleko.  Oburzyło  to  Górskiego  tak,  że 
w  sposób  namiętny  odeprzeć  te  zarzuty  postanowił.  Pełno  tu  wyi-azów 
podziwu  i  miłości  dla  Orzechowskiego,  a  to  wszystko  splecione  z  obroną 
Uchańskiego,  który  właśnie  wtedy  na  arcybiskupstwo  gnieźnieńskie  po- 
stąpił i  do  próśb  i  pochlebstw  kacerzy  według  Górskiego  ucha  nie  na- 
kłoni. W  końcu  sławi  wydawca  jego  następcę  na  stolicy  kujawskiej, 
Mikołaja  Wolskiego,  jako  obrońcę  religii  i  mecenasa.  Szarpano  Aviec 
Górskiego  za  to,  że  Orzechowskiego  popienił,   a  jednak,    kiedy  dziekan 


1)  Korzeniowski,  Opera  Orichovii  str.  51(5. 
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poznański,  Andrzej  PrzecłaAvski  przesłał  mu  nowy  Orzechowskiego  rę- 
kopism,  on  znowu  zajął  się  jego  drukiem  i  wstępem  rzecz  opatrzywszy, 
puścił  dzieło  wśród  ludzi  p.  t.  ^filiimaera^  swe  de  Stancari  funesta  re- 
gno  Poloniae  secta,  Grac.^  156'2}''  To  też  OrzecŁiowski  szczerze  mu  był 
wdzięczny  za  te  usługi  i  przyjacielskie  poparcie.  Pisząc  w  r.  1563  do 
Kromera,  nadmieniał,  że  nieba  mu  zesłały  Górskiego,  jako  „najwierniej- 
szego Achatesa"  przeciw  kacerzom.  Prefacye  do  Fricius'a  i  Chimery  do- 
AYodzą  według  Orzechowskiego  jego  siły  i  dzielności  w  walce,  co  tym 
bardziej  podziw  budzić  powinno,  że  autor,  Włoch  nie  zaznawszy,  własna 
praca  tak  się  wykształcił  i  rozwinął.^)  W  r.  1563  uchodził  już  więc 
Górski  za  szermierza  w  katolickiej  sprawie.  Orzech(nvski  jednak  prze- 
ważnie gdzieindziej,  niż  w  Krakowie,  przebywał.  Warto  więc  się  obej- 
rzeć za  znajomymi  Górskiego,  z  którymi  częstsze,  prawie  codzienne  mogły 
go  łączyć  naówczas  stosunki.  W  pierwszym  rzędzie  przedstawia  się 
tu  naszym  oczom  kanonik  krakowski  i  sekretarz  królewski  Piotr 
Myszkowski,  który  już  wtedy  dla  wielu  ludzi  prawdziwym  był  opieku- 
nem i  mecenasem,  a  w  pierwszem  zaraz  dziełku  naukowem  Górskiego 
z  tem  mianem  występuje.  Sam  głęboko  wykształcony,  chętnie  on  młode 
siły  naukowe  około  siebie  kupił,  popierał  w  studyach  i  pracy.  Obok 
niego  jaśnieje  postać  Filipa  Padniewskiego,  dziekana  krakowskiego  i  pod- 
kanclerzego, który  w  r.  1560  zasiadł  na  stolicy  biskupiej  w  Krakowie. 
Górski  niejednokrotnie  wyznaje ,  że  rozmowy  między  Myszkowskim 
a  Padniewskim  jjodniecały  go  i  rozgrzewały  w  pracy;  wspomina,  że  te 
„gry  rozmowne"  często  o  Cycerona  i  kwestye  retoryczne  j)otrącały^). 
A  że  około  tych  ludzi  kupił  się  naówczas  kwiat  umysłów  kraju,  po- 
świadcza sam  Górski,  uchylając  nam  w  innem  dziełku'^)  niejako  za- 
słonę z  komnat  krakowskiego  biskupa.  „Są  przy  tobie  —  mówi  autor  — 
ludzie  uczeni  i  bardzo  wymowni,  Andrzej  Krajowski,  kanclerz  biskupi 
i  Andrzej  Patricius,  którego  rozum  i  naukę  i  znajomość  tak  wielką 
pomników  starożytności,  jakiejby  po  Polaku  nigdy  się  nie  spodzieAvała, 
Italia  podziwia  i  publicznie  w  księgach  uznaje;  jest  także  Paweł  Stem- 
powski,  młodzieniec  we  wszystkich  naukach  l)iegły,  mianowicie  zaś  do 
pisania  i  wymowy  szczególnie  uzdolniony...  Prócz  tego  Jan  Kochanow- 
ski, który  niegdyś  dużo  wszelkich  nauk  zakosztował,  a  teraz  słodszej 
oddał  się  nmzie".  Wśród  wielu  innych,  uczestnikiem  tego  wybranego 
koła  był  Avreszcie  sam  autor :  Jakób  Górski.    Ze  znakomitym  filologiem 


^)  Por.  Orichovii  opera  ed.  Korzeniowski,  str.  543. 

^)  Por.  mianowicie  przedmowę  do  dziełka:  De  generibus  dicendi,   1559. 

''')    Disjtutntionis  de  periadis...  refutatio. 
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Andrzejem  Nideckim  łączyła  go  ścisła  zażyłość;  rozprawiali  oni  z  sobą 
uczenie  o  Cyceronie  i  udzielali  sobie  nawzajem  wiadomości  ^).  Do  uczuć 
wreszcie  wdzięczności  poczuwał  się  Górski ,  jak  powyżej  nadmieniliśmy, 
względem  Mikołaja  Wolskiego,  biskupa  chełmskiego,  który  potem  po- 
stąpił na  biskupstwo  kujawskie.  Aby  mu  tych  uczuć  dobitny  złożyć 
dowód,  Górski  postanowił  dwie  mowy,  jedne  kardynała  Sadoleta,  druga 
Samuela  Maciejowskiego  wydać  i  Wolskiemu  poświęcić,  ponieważ  obie 
miały  związek  z  zadaniami  i  przeznaczeniem  biskupiego  stanowiska. 
Książeczka  ta,  opatrzona  wstępem  Górskiego  i  wierszykami  Wędrogow- 
skiego,  wyszła  w  Krakowie,  u  Łazarza,  1561,  p.  t.  ^Elegantissimae  ora- 
tiones  duae^  altera  Jacohi  Sadoleti  De  emendandis  viciis  curiae  Roma- 
nae,  altera  Sam.  Macieovu  qua  exceptus  Petrus  Oamratus^  cum  veniret 
in  episcopatum  Cracovienf>em."-  Później,  jak  zobaczymy,  niejeden  raz 
Górski  nowemi  wydaniami  dawniejszych  rzeczy  na  współczesnych  dzia- 
łać usiłował. 

Opiekunom  swoim  i  dobrodziejom  nie  omieszkał  on  Avogóle  ofia- 
rami swej  pracy  się  wywdzięczać.  Paprocki  w  swoich  Herbach  -),  mówiąc 
o  Górskim,  nadmienia,  że  tenże  spisał  ,, wiele  ksiąg  potrzebnych  żakom'-. 
Jakież  tedy  pisn)a  miał  tu  autor  na  myśli  ?  NiewątpliAvie,  ten  cały  sze- 
reg prac,  dotyczących  przedewszystkiem  retoryki,  które  Górski  od  wstą- 
pienia swego  na  uniwersytet  krakowski  ogłaszać  zaczął,  a  które  wypły- 
wały z  materyałów,  zebranych  do  wykładów  publicznych.  Są  to  podręcz- 
niki, nie  mające  ani  wartości,  ani  pretensyi  dzieł  samodzielnych,  ale 
zasługują  ^w  każdym  razie  na  miano  bardzo  sumiennych  i  pracowitych 
kompilacyi,  zdradzają  nam  w  autorze  człowieka,  który  z  wielką  skrzęt- 
nością  ruch  naukowy  na  zachodzie  śledził  i  z  wielką  zabiegHwością  go 
opanowywał.  Czytanie  ich  przyjenmości  nie  spi-awia,  bo  cała  ta  forma- 
listyka  retoryczna  w  końcu  nuży  i  wydaje  się  trochę  jałową;  ale  książki 
takie  jednak  są  potrzebne,  a  były  tym  potrzebniejsze  w  czasie,  kiedy 
z  wskrzeszone  mi  formami  i  pięknościami  klasycznych  języków  trzeba 
było  oswajać  nowe  i)okolenia  i  były  bardzo  na  czasie  wśród  ludzi, 
którzy  tymi  wdziękami  i  dźwiękami  się  upajali.  Górski,  obrabiając  z  ko- 
lei różne  działy  retoryki  w  pojedynczych  dziełach,  na  wzór  Cycerona 
przedstawił  nam  prawie  zupełny  system  tej  nauki.  Czerpie  on  tu  z  auto- 
rów starożytnych  i  nowszych  teoretyków,  a  jest  w  tym  zakresie  bardzo 
oczytany.  Zna  doskonale  dzieła  Jana  Sturma,  sławnego  filologa  stras- 
burskiego  i  posługuje  się  obficie  jego  traktatami  retorycznymi;  korzysta 
z  dzieł    Jakóba    Strebaeus'a,    który  na  tem    samem   polu   działał  w  Pa- 


1")  A.  Nidecki,  str.   1Sl. 
-)  Str.  768. 
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ryżu.  Antoni  Majoragius,  profesor  wymowy  w  Jledyolanie,  jest  dla 
nie<^o  wielka  powaga.  Wszystko  to  sa  ludzie  nieco  starsi  od  Górskiego 
i  stan  nauki  w  najnowszym  jej  rozwoju  przedstawiający.  Prócz  tego 
opierał  się  chętnie  Górski  na  dziełach  Włocha  Rapicius'a,  Francuza 
Joacliima  Perion ,  Jodokusa  Willich,  który  uczył  w  Frankfurcie.  Ze  zdań 
•starożytnych  autorów  i  twierdzeń  nowszych  pisarzy  postanowił  tedy 
Górski  stworzyć  dla  pożytku  młodzieży  szereg  podręcznych  traktatów, 
które  miały  jej  ułatwić  studya,  a  zarazem  budzić  Avśród  narodu  miłość 
dla  humanistycznych  nauk  i  zajęć.  W  r.  1558  wyszło  w  Krakowie 
u  Siebeneichera  pierwsze  dziełko:  De  Periodis  atąue  numer is  oratoriis 
w  dwu  księgach.  W  prefacyi  zwraca  się  autor  do  Myszkowskiego, 
jako  do  swego  mecenasa.  W  przedmowie  tej  bardzo  ciekawej,  a  da- 
towanej 1  lipca  1558  r.,  skarży  się  między  innemi  autor  na  nadmiar 
roboty,  który  go  przygniata;  w  drugiej  prefacyi  do  młodzieży  żali  się 
na  to  że  jeo'o  zabiegi  natrafiają  tak  często  na  zazdrość  i  zawiść.  Trak- 
tat sam  nie  zawiera  nic  oryginalnego.  Są  tu  wyłożone  znane  teorye 
retoryczne  o  kształtowaniu  peryodów  i  rytmie,  a  jedyną  zasługą  Gór- 
skief^o,  że  je  do  {)OJęć  czytelników  polskich  zastosował,  że  trudności 
Sturma  usunąć  usiłował.  W  tej  samej  drukarni  wyszło  w  r.  1559  na- 
stęi)ne  dziełko,  z  tej  samej  dziedziny,  p.  t.  De generibus  dicendt.  Przed- 
mowa, datowana  z  kwietnia,  poświęca  nowy  utwór  Padniewskiemu,  który 
w  tym  roku  podkanclerstwo  objął  koronne.  Jestto  stylistyka,  a  miano- 
wicie nauka  o  trzech  stylach:  podniosłym,  prostym  i  pośrednim,  stosow- 
nie Padnie wskieuui  dedykowana,  który  z  wymowy  swej  słynął.  Wśród 
poetyckich  utw  orów,  które  zachwalają  niniejsze  dziełko,  znajdujemy 
wiersze  Piotra  Royzyusza,  Stan.  Warszewickiego,  Marcina  z  Pilzna, 
Andrzeja  Trzycielskiego  i  Benedykta  Herbesta.  Traktat  cały,  spisany 
łacina  dosyć  jdynną  ,  nie  jest  znów  oryginalnym,  ale  wskutek  mniej 
oschłego  przedmiotu  z  większein  się  czyta  zajęciem.  Rok  1559  był  nie- 
szczęsnym rokiem  dhi  Krakowa.  W  lecie  bowiem  wybuchła  zaraza, 
która  wkrótec!  takie  przybrćiła  rozmiary,  iż  szkoły  pozamykano,  a  wielka 
liczba  mieszkańców  w  okolicach  miasta  schronienia  szukać  postanowiła. 
Ślad  tego  zdarzenia  znajdujemy  na  kartach:  Liber  diligentiarum.  Czytamy 
tam,  że  wykłady  letnie,  na  rozkaz  rektora,  trwały  tylko  do  św.  Wita : 
„dla  zarazy,  która  tu  i  owdzie  między  pospólstwem  się  pojawiając,  do- 
stała się  do  uczniów  Jiursy  ubogich,  czem  inni  wystraszeni,  spiesznie 
się  oddalili."  Echa  tego  wypadku  odbiły  się  w  kilku  utworach  ówczes- 
nej literatury.  Piotr  Myszkowski  wraz  z  Andrzejem  Nideckim  schro- 
nili się  do  Bierzanowa,  gdzie  Nidecki  przygotował  pierwsze  wydanie 
swej  pracy  nad  Cycerońskiemi  fragmentami.  Jakób  Górski  udał  się 
tymczasem  do  Tyńca,  do  tamtejszego  klasztoru  Benedyktynów.    Oddaje 
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on  się  tam  pracy  naukowej,  używa  wczasu  do  napisania  dzieła  o  figu- 
rach językowych,  które  pojawia  się  w  r.  1560  u  Siebeneychera  p.  t. 
De  firjuris  tum  grammaticts^  tum  rhetoricis  libri  quinque.  W  przedmowie 
wystosoA\'anej  do  ówczesnego  opata  tynieckiego,  Jana  Łowczowskiego 
powiada,  że  przyjemności  i  wdzięki  samegoż  miejsca  ku  tym  studyom 
nad  ozdobnościa  wym0Avy  go  skłoniły.  Opowiada,  jak  doznał  tu  najgo- 
ścinniejszego  przyjęcia,  połączonego  z  korzyściami  bogatej  biblioteki, 
w  której  go  uprzejmy  opat  łaskawie  umieścił.  Bo  też  wiemy  zkądinad  ^), 
że  l^jOwczcAYski  opiekował  sie  naukami,  „szkołę  na  Tyńcu  chowając 
i  wiele  ubogiej  szlachty  około  siebie  żywiąc."  W  przedmowie  rozwija 
Górski  obszernie  myśl,  że  i  rozum  bez  wymowy  i  wymowa  bez  ro- 
zumu na  wiele  się  nie  przydadzą;  nadmienia  następnie,  że  nie  zamyślał 
wydać  rzeczy  o  figurach  retorycznych,  ponieważ  przedmiot  ten  tyle 
razy  już  przez  innych  był  opracowanym;  przepatrzywszy  jednak  innych 
książki,  doszedł  do  przeświadczenia,  „że  nie  próżna  byłaby  praca  i  nie 
bez  korzyści  dla  uczniów,  gdyby  i  ten  dział  retor^^ki  na  swój  sposób 
i  ta  metoda,  której  we  wykładach  trzymać  się  zwykł,  w  książce  opra- 
cował." W  drugiej  przedmowie  do  czytelnika,  podnosił  słusznie  Górski, 
że  ta  książką  dopełnił  niejako  systemu  retoryki  i  zwracał  się  do  uczniów, 
którzy  za  te  prace  w  ich  sy^użbie  podjęte  Avdzięcznie  go  wspominać  po- 
winni. Rzecz  cała  znów  opatrzona  pełnymi  uwielbienia  wierszami  przy- 
jaciół, wśród  których  błyszczy  raz  jeszcze  nazwisko  Benedykta  Her- 
besta.  Raz  ostatni,  bo  niebawem  ludzi  tych,  na  podobnych  znajdują- 
cych się  stanowiskach,  namiętne  rozdzieliło  przeciwieństwo.  —  Benedykt 
Herbest  jest  skończonym  typem  humanisty  ruchliwego;  ciągle  on  pra- 
wie na  wędrówkach,  nigdzie  prawie  nie  zagrzewa  miejsca,  a  powtarza- 
jące się  przenoszenia  dają  mu  pochop  i  sposobność  do  wygłaszania  nie- 
zliczonych mów  pożegnalnych  i  powitalnych,  w  których  przesada  huma- 
nisty i  miodopłynna  swada  łacińska  walczą  z  sobą  o  lepsze.  Nauczy- 
cielską kary  erę  zaczął  od  tego,  że  po  różnych  mniejszych  szkołach  za- 
prawiał młodzież  do  klasycznych  języków.  Dzierżył  on  między  innymi 
przez  trzy  lata  ster  szkoły  lwowskiej  z  ramienia  tamtejszej  rady;  później, 
zapewne  około  r.  1555,  powołanym  został  do  Krakowa,  na  polecenie 
Jakóba  Górskiego,  aby  tamże  objąć  rektorstwo  w  szkole  miejskiej  Panny 
Maryi.  Urząd  ten  jednak  złożył  już  w  maju  r.  1559.  W  lecie  tegoż 
roku  pojawia  się  jego  nazwisko  po  raz  pierwszy  i  przelotnie  na  kartach 
Liher  diligentiarum ;  wykłada  on  wtedy  jako  extraneu8  listy  cyceroń- 
skie.  Niebawem  jednak  do  innych  zaprzęga  się  obowiązków.  Arcybiskup 


1)  Orzechowski :   „Dyalog  około  exekucyi,"  str.  46. 
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gnieźnieński,  Jan  Przerembski,  założył  był  bowiem  w  Skierniewicach 
zakład  wychowawczy  i  w  Ilerbeście  upatrzył  osobistość  odpowiednia  do 
objęcia  jej  kierownictwa.  Od  września  znajduje  się  on  juz  na  nowem 
stanowisku.  Długo  jednak  i  tutaj  nie  pozostał,  albowiem  w  r.  1500  po- 
wrócił znów  do  Krakowa,  a  przez  dwa  lata  następne  rozwinął  na  uni- 
wersytecie ruchliwa  działalność.  Teraz  przyszło  do  namiętnego  starcia 
z  kolega  Górskim.  W  r.  1561  wykładał  mianowicie  Herbest  publicznie 
o  listach  Cycerona  i  treść  tych  wykładów  w  książce  ogłosił.  Rozwijał 
tu  Herbest  teorye,  dotyczące  retoryki^  odmienne  od  zasad,  które  Górski 
pod  tym  względem  wyznawał.  Chodziło  przedewszystkiem  o  definicya  pe- 
ryodu,  rzecz  doł^yó  subtelna  i  błaha,  która  jednak  potrafiła  rozognić 
dwóch  zapaśników  do  piorunującej  polemiki,  ożywić  interes  publiczny 
i  wciągnąć  do  walki  osoby  znaczące,  do  których  sadu  wśród  sporu  się 
odwoływano.  Herbest  mianowicie  rozróżniał  okresy  gramatyczne  i  reto- 
ryczne; okres  gramatyczny  jest  według  niego  i  co  do  myśli  i  co  do 
slcładni  skończony,  gdy  tymczasem  mówca  w  okresie  retorycznym  je- 
dynie liczbę  zgłosek  i  miarę  uwzględnia.  Gór-sld  także  dwa  rodzaje  pe- 
ryodów  przyjmował,  lecz  tem  je  odróżniał,  że  według  niego  zarówno 
retoryczny  jak  gTamatyczny  peryod  skończonej  i  pełnej  myśli  wymaga, 
a  retoryczny  prócz  tego  rytmem  się  odznacza.  Główne  przeciwieństwo 
polegało  na  tem,  że  w  Herbesta  detinicyi  pełność  myśli  nie  należała  do 
koniecznych  warunków  i  znamion  okresu  retorycznego.  Ta  różność  zdań 
stała  się  zarzewiem  walki^  wywołała  turniej  literacki,  w  jakich  huma- 
niści włoscy  przedewszystkiem  celowali.  Spór  był  dosyć  jałowym,  bo 
o  drobna  i  jałowa  rzecz  się  toczył.  Po  stronie  Górskiego  była  oczywi- 
ście praAvda  i  słuszność,  ale  z  drugiej  strony  przyznać  musimy,  że  w  for- 
mie polemiki  miał  Herbest  wyższość  spokoju,  który  korzystnie  odbija 
od  gwałtownych  i  namiętnych  Górskiego  wystąpień.  Obraziła  Górskiego 
mniemana  ze  strony  Herbesta  niewdzięczność,  którego  on,  jak  twierdzi, 
kilkakrotnie,  życzliAvic  popierał  i  profesorom  uniwersytetu  polecił,  obu- 
rzało to,  że  przez  nauki  Herbesta  studya  humanistyczne,  które  Górski 
wszelkiemi  siłami  popierał  i  krzewił,  na  szwank,  błędy  i  upadek  były 
narażone.  Zarzucał  Herbestowi  jakiś  faryzeizm  w  tonie,  w  powoływa- 
niach  się  na  charakter  ka})łański  i  Chrystusa,  którego  w  Przenajświętszej 
Ofierze  pożywa.  Argumeiitami  ustnymi  i  książkami  walczono  ze  sobą. 
Dysputa  publiczna  miała  pierwotnie  spór  rozstrzygnąć.  Odbyła  się  ona 
31  październilca  1561  r.  w  murach  akademii.  Górski  wystąpił  tu  nader 
gwałtownie,  a  jak  Herbest  się  uskarżał,  walczył  raczej  wyzwiskami 
(coiwicia),  niż  argumentami.  „Skierniewickie  mrzonki"  Herbesta  chciał 
on  jednym  zamachem  rozwiać  i  napiętnować.  Druga  dysputa  nie  przy- 
szła już  do  skutku.     Herbest    zachorował,    a  jak  Górski  twierdzi,  udał 
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chorego  ze  strachu.  Napisał  tymczasem  książkę  po  1  tytułem :  Periodica 
disputotio^)  i  razem  z  książką  wyszedł  dopiero  z  swego  zacisza.  Rzecz 
więc  przeszła  na  pt)le  książkowej  polemiki.  Górski  niedługo  ociągał  się 
z  odpowiedzią.  W  maju  r.  1562  była  ona  już  gotową  i  ukazała  się  pod 
tytułem  :  Disputationis  de  periodis  contra  se  a  Ben.  Tlerbesto  fsi  dis  pla- 
cet) NeapoUtano  editae  refutatio. 

Jeżeli  Herhest  zarzucał  między  innemi  Górskiemu,  że  niejasnym 
pisze  językiem,  że  źle  rozdziela  zdania  i  fałszywą  interpunkcyą  zepso- 
Avał  pisma  Orzechowskiego''^)  to  przyznać  trzeba,  że  tu  do  niego  Gói-ski 
przemówił  łaciną  jasną,  dobitną  i  może  zbyt  dosadną.  Książka  cała 
poświęcona  Fili))owi  PadniewskiL-mu  i  przedłożona  jego  sądowi,  napisaną 
jest  w  nastroju  namiętnym,  czasem  przekraczającym  prawa  i  warunki 
naukowej  polemiki  i  dobrego  smaku.  Księciem  neapolitańskim  nazywa 
Górski  Herbesta,  bo  on  miejsce  swe  rodzinne  Nowe  miasto  zwyczajem 
ówczesnym  na  Neapolis  przechrzcił,  straszy  go  mękami  w  Tartarusie, 
nieszczędzi  mu  najtwardszych  zarzutów.  ZapoAviedziane  tu  już  inne 
z  obozu  przyjaciół  Górskiego  Avystępy;  wspomniany  Orzechowski,  któ- 
rego ta  eama  Roxolania,  która  była  ojczyzną  Herbesta,  wydała.  W  Icońcu 
dodane  epigramaty  uczniów  Górskiego,  przeciw  Herbestowi  zAvrócone, 
jak  Wawrzyńca  Goślickiego,  Jana  Górskiego,  synowca  Jakóba.  Herbest 
kilkakrotnie  odpowiadał  jeszcze  na  te  gromy.  Tymczasem  inna  wielka 
powaga  owych  czasów  wmieszaną  została  do  walki.  Herbest  mianowi- 
cie wystosował  list  do  Stanisława  Orzechowskiego,  prosząc  go  na  sta- 
nowisko rozjemcy.  Orzechow^ski  tymczasem,  zamiast  jemu  odpisać,  prze- 
słał Górskiemu  pisemko  przeciw  Herbestowi  Avymierzone  pod  nazwiskiem 
AYawrzyńca  z  Sieradza,  pod  którym  bez  wątpienia  sam  Orzechowski 
się  ukrył.  Górski  teraz,  mając  taką  pow^agę  po  swojej  stronie,  ogłosił 
tę:  Dissertatio  Laurentii  Siradiensis  w  r.  1563,  w  Krakowie,  a  był 
tyle  szczęśliwym,  że  mógł  przy  tem  dołączyć  zdanie  Padniewskiego 
w  szacie  wierszowej  ,  w  którą  je  nie  kto  inny  oblókł,  jak  sławny  już 
Jan  Kochanow'ski.  Szala  Avięc  ZAvycięstwa  stanoAvczo  się  przechyliła  prze- 
ciw Herbestowi ;  wierszyk  Kochanowskiego  wspomina  też  już  o  ustą- 
piLiiiu  pokonanego  przeciwnika  z  Krakowa.  7Vistis  ad  extremae  concessit 
fiumina  Vartae.  Stało  sio  to  już  w  r.  1562.  Herbest,  widząc  i  przeczu- 
wając przegraną,  udał  się  do  Poznania,  gdzie  go  wezwano  na  nauczyciela 
do  szkoły  Lubrańskich.     Tak  się    zakończył    na  razie  ten  spór,  w  któ- 


1)  Crac.  1562. 

2)  Ex   Oriclioviani8   bonis    fMtbia  facere   non  bona ...     w  Periodicae    responslonis 
ks.  IV). 
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rym  było  wiele  hałasu,    jeżeli    nie    o    nic,    to    w  każdym   razie    o  rzecz 
bardzo  drobna.     Zakłócił   on  spokój   Górskiego,    a  w  uniwersytecie  wy- 
wołał   grzmoty    dosj-ć  jałowe,    bez    błysków    i    połysków    prawdziAvego 
światła.  Tyle  szczęścia,  ze  zapasy  te  nie  zużyły  energii  Górskiego  i  nie 
oderwały  go  od  poważniejszych  zadaii.  Już  w  refutacyi  Herbesta  wspo- 
mina on  o  tem,  że  zajęty  był  naówczas  opracowaniem  dyalektyki.     Je- 
żeli dotychczas    zajmował  się    przeważnie    formalna    strona  wymowy,  to 
pozostawała    inna,    niemniej    Avażna,    dotycząca    myśli    i   treści ;    strona, 
wchodząca   w  części  w  zakres  logiki,    a  stanowiąca    przygotowanie    nie- 
zbędne nietylko  dla  mówcy,  lecz  wogóle  dla  myślącego  człowieka.  Obej- 
mowano   natenczas    mianem    dyalektyki   elementa  logiki,    a  więc  naukę 
o  pojęciach  i  ich  właściwościach,  naukę  o  sadach  i  syllogismach.     Tem 
wszystkiem  zajmował  się  w  swych  wykładach  Górski  i  już  w  roku  1560 
odnośne  przepisy  w  pewna  całość  składać  i  spisywać  rozpoczął.   W  po- 
czątku roku   1563    dzieło    zostało    skończonem    i  ukazało   się    w  Lipsku 
w    drukarni    Yoegeliana,    p.   t.    Gommentariorum    artis    dialecticae    lihri 
decem.     Jestto  najobszerniejsza  praca  naszego  uczonego,    niesamodzielna 
wpraAvdzie,    ale   zadziwiająca    pracowitością    i    skrzętnościa    w  nagroma- 
dzeniu tak  bogatego  materyału.  Perionius  i  Sturm,  z  których  całe  ustępy 
wyjęte,  główn3ani    byli  znów  źródłami,  ale  obok  tego  przyszły  autorowi 
w  pomoc  ubocznie  książki  innych  uczonych,  jak  Piotra  Ramusa,  Caesa- 
riusa,  Filipa  Melanchtona.     Autor  stara  się    być  zwięzłym    i  ograniczać 
się  na  niezbędnych  przepisach,  bo  hołduje  złotej  zasadzie:    non  sunt  te- 
mere  praecepta  augenda    et   quod  paiicis    'praestari  połest.  plurihus  prae- 
standum  non  est  ^).     We  wstępie    zwn-aca  się  Górski    do  Andrzeja  Prze- 
cławskiego,  dziekana  poznańskiego,  którego    zwie  życzliwym  swym  me- 
cenasem   i    względem    którego    do    wielkiej    poczuwał   się    wdzięczności. 
Niedawno  temu  samemu  mężowi  ofiarował  był  już  Górski  wydana  przez 
siebie   „Chimerę"   Orzechowskiego.    Nowe  dzieło  znalazło  takie  uznanie, 
że  sławny  humanista  Joachim  Kammermeister  (Camerarius),  uczący  na- 
ówczas w  Lipsku,    nie  wahał   się    pochwalnym    dla    Górskiego    greckim 
wierszykiem  zalecić  jego  dyalektykę  czytelnikowi.  Zamknęło  ono  godnie 
szereg    prac    przedsięwziętych    dla    dobra    nauki    i  oddanych    na  usługi 
scholarów  i  zamknęło  poniekąd  epokę  w  życiu  autora. 


»)  Str.  891. 
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III. 


Stał  on  AYŚród  fakultetu  artystów,  jako  najwybitniejszy  jego  przed- 
stawiciel, stał  z  pełna  świadomością,  że  sztandar  humanizmu  silna  tu 
dzierżył  ręka  i  zwycięstwo  mu  torował.  Sławili  inni  te  jego  zasługi: 
Niemiec  Jan  Bedricli,  w  dodanym  do  „Dyalektyki"  wierszyku,  opiewał 
Górskiego :  qul  turpes  suhito  nehulos  prostravit.  Skądinąd  mnożyły  się 
uznania  i  pochwały  jego  usilnej  i  wytrwałej  pracy.  IMelchior  Pudłowski 
w  pięknej  przedmowie  do  młodzieży,  zamieszczonej  w  dyalektyce,  zwie 
autora  „mężem  zrodzonym  dla  pracy  i  ciągłego  czuwania."  Inni  znów 
upatrywali  w  tcm  jego  zasługę,  że  o  Avłasnycli  siłach  w  kraju,  nie  za- 
znaAYszy  zupełnie  obczyzny,  takie  skarby  nauki  posiąść  zdołał.  Sam 
Górski  mówił  w  „Refutacyi"  o  swej  :  Musa  Ula  agrestior  qualis  in  Po- 
lonia naści  potuit.  a  Orzechowski  jńsząc  w  roku  1568  o  Górskim  do 
Kromera,  AYolał  z  podziwem  :  a  przecież  mąż  ten  nigdy  Italii  nie  oglą- 
dał! Wśród  nawału  pracy,  na  skromuem  stanowisku  profesora  wydziału 
artystów  wytrwał  dotąd  Górski,  Trzeba  było  jednak  wreszcie^  bo  zbliżał 
się  do  czterdziestego  roku  życia,  o  poprawieniu  losu  pomyśleć.  Podróż 
za  granicę  wydała  mu  się  środkiem  do  dopełnienia  nauki,  a  może  szcze- 
blem do  postępu  nietylko  w  nauce  lecz  i  w  życiu.  Czy  jaki  życzliwy 
mecenas  rzecz  mu  ułatwił,  zaopatrując  go  na  wędrówkę,  nie  wiemy; 
ale  to  wiemy,  że  12  listopada,  1563,  wniósł  Górski  prośbę  do  uniwer- 
sytetu o  urlop  na  podróż  do  Włoch  i  pozwolenie  pozostania  tam  lat 
trzy.^)  Równocześnie  przedstawił  Górski  inną  prośbę.  Chcący  otrzymać 
stopień  bakałarza  musieli  w  Krakowie  chodzić  na  wykłady  niektórych 
ksiąg  obowiązkowych,  między  innemi  żądano  od  nich  wtedy  dowodu, 
że  słuchali  lekcyi  o  dyalektyce  Caesarius'a.  Otóż  Górski  postawił  teraz 
wniosek,  aby  jego  dyalektyka  używana  była  jako  podstawa  wykładu 
i  te  same  nadawała  scholarom  prawa.  PostanuvYiono  ją  poddać  pod  sąd 
rewizorów  z  wydziału  artystów  wybranych ;  sąd  ten  wypadł  dobrze 
i  odtąd  wykłady  o  dyalektyce  Górskiego  pojawiają  się,  począwszy  od 
roku  1565,  dosyć  często  w  Liher  diligentiaruin  fakultetu  artystycznego. 
Dano  mu  przytem  pozwolenie  na  wyjazd,  z  tem  jednak  zastrzeżeniem, 
aby  na  czas  swojej  nieobecności  przedstawił  zastępcę  na  zajmowanej 
przez  siebie  katedrze. 

Wyjechał  tedy  Górski  z  kraju,  aby  swą  muzę  domorosłą  wypo- 
lerować,   a   idąc    za  przykładem    tylu   ówczesnych,    udał  się  na  sławny 


Kpis  Aicliiw.  uiiiw.  w  Krakowie  Kr.  33,  Liber  conclusionum,  p.  242. 
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uniwersytet  padewski.  Mógł  go  tara  nęcić  wykładami  swemi  z  zakresu 
iilologii  znany  tylu  Polakom  Franciszek  Robortello,  mogli  zachęcać  pra- 
wnicy, jeżeli  o  posunięciu  się  na  inny  wydział  w  Krakowie  przemyśli- 
Avał.  Wyjechał  z  kraju  znużony  praca  i  podupadły  na  zdrowiu.  Stan 
ten  jednak  niebawem  się  poprawił.  4 -go  marca  1564  r.  pisał  on 
z  Padwy  do  Hozyusza  ^):  „Italia  bai'dzo  mi  się  podoba  dla  wielu  innych 
przyczyn  i  z  tego  powodu,  że  zdrowiem,  które  nieświetnem  było,  gdy 
wyjeżdżałem  z  Krakowa,  cieszę  się  w  niej  lepszem  i  silniejszem."  Na- 
stępuje opis  pierwszych  naukowj^ch  wrażeń,  z  którego  widocznem ,  że 
Górski  nie  wiedział  stanowczo,  w  jakim  pójść  kierunku  i  jakiej  pracy 
przedewszystkicm  się  poświęcić.  „Jeszcze  nie  obmyśliłem  zupełnie ,  jaki 
rodzaj  studyÓAv  tam  mam  uprawiać.  Oddanie  się  Justynianowi  podoba- 
łoby mi  się  zapewne,  gdyby  mnie  nie  straszył  ogrom  przedmiotu,  któ- 
remu i  wiek  mój  i  stan  majątkowy  i  zdolność  ledwieby  podołały ;  by- 
wam na  wykładach  zakonników,  kwestye  teologiczne  rozbierających 
i  podziwiam  ich  rozum  i  wielką  naukę,  lecz  nie  śmiałbym  pójść  w  ich 
ślady,  bo  siłom  swym  nie  ufam  zbytecznie."  Wyraźnie  więc  wahał  się 
Górski  a  nie  mając  pewnego  wytkniętego  celu,  po  różnych  dziedzinach 
nauki  się  błąkał.  Nie  wiemy  wiele  o  jego  kolegach.  Przypominamy  je- 
dnak, że  w  roku  1563  był  Jan  Zamojski  rektorem  uniwersytetu  i  dłu- 
żej jeszcze  wśród  czci  ogólnej  w  Padwie  bawił;  że  znajdował  się  tamże 
Piotr  Kłoczewski,  znany  z  wierszów  Kochanowskiego;  Stanisław  Iłowski, 
wsławiony  już  tłómaczeniami  z  greckich  autorów^  któremu  Góx'ski 
w  dziełku  „Dć^  generihus  dicencli'-'  wielkie  oddał  pochwały  i  z  którym 
go  później  pokrewne  zajęcia  połączyły  w  kraju.  -)  W  ogóle  były  to 
świetne  czasy  kolonii  polskiej  w  Padwie,  opromienionej  chwała  i  zna- 
czeniem młodego  Zamoyskiego.  Przebywał  tam  wreszcie  Stanisław  Tar- 
nowski, ten  sam,  do  którego  Tasso  w  swoim  Rinaldo  tak  pięknie  prze- 
mówił. Górski  opowiada  o  nim  we  wspomnianym  liście ,  że  Avłaśnie  ra- 
nionym został  w  bójce  z  jakimś  hrabią  neapolitańskim ,  że  już  jednak 
do  zdrowia  powrócił  i  myśli  o  odwecie.  Nie  brakło  Avięc  Górskiemu 
miłych  z  ziomkami  stosunków.  Ze  się  on  na  nich  nieograniczał,  że  na- 
wiązywał stosunki  z  zagranicznymi  ludźmi  i  uczonymi ,  tego  dowodzi 
list  przez  sławnego  Karola  Sygoniusza  z  Bolonii  do  niego  napisany. 
Przesłał  był  mianowicie  Górski  Sygoniuszowi  do  l>olonii  drugie  wyda- 
nie fragmentów  Cycerońskich    przez    Nideckiego    dokonano,  z  listem  sa- 


')  Arch.  t)isk.  we  Frauenliurgn  D.  10.  f.  146. 

-)  Por.  Windakiewicz :  Matfryaly  do  liistoryi  Polaków  w  Padwie,  Kraków,  1891, 
mian.  .str.  26  nast.   i  str.  88. 
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inof^oż  Avydawcy ;  5  g-riulnia  lól);")  odpowiedział  mu  Sygoniusz  pisuuMii 
jóyczliwom  i  uprzejmeni ,  które  się  przypadkiem  dochowało.  ^)  Zresztą 
o  przebiegu  podróży  tej  Górskiego  włoskiej  tylko  wyrwane  możemy 
podać  8zazegóły.  Wiemy  mianowicie,  że  przez  pewien  czas  przebywał 
w  Neapolu  i  widywał  tam  dawnego  z  kraju  znajomego  Pawła  Stempow- 
skiego ,  który  rozwikłaniem  sprawy  Barskiej  był  zajętym  i  Piotra  l)a- 
rzego,  który  był  posłem  króla  polskiego  na  dAvorze  papieskim.  Wiemy 
dalej,  że  poznał  naó wczas  wieczne  miasto,  które  go  zarówno  wspomnie- 
niami starożytności  jak  religijnem  znaczeniem  nęcić  i  czarować  musiało  -). 
Słyszymy  wreszcie,  że  zatrzymał  się  w  Genui  i  zrobił  tam  ciekawa  zna- 
jomość. Powrót  do  kraju  nastjipił  zapewne  w  drugiej  połowie  roku  1567. 
W  liście  co  dopiero  wspomnianym  do  Hozyusza,  który  niestety  opatrzony 
jest  tylko  data  roku ,  czytamy  na  początku :  w  wilia  św.  Marcina  po- 
wróciłem z  Włoch  do  Krakowa.  Nim  się  rozpatrzymy,  co  z  sobą  przy- 
woził, trzeba  nam  jeszcze  na  jeden  niejasny  szczegół  tej  zagranicznej 
wyprawy  zwrócić  uwagę.  We  wstępie  do  księgi  piątej  swych  ^^Praelec- 
tiones  Plocenses^^ ^  wystosowanym  do  Piotra  Dunin  Wolskiego  a  pisany)u 
w  r.  1583,  powiada  Górski  wyraźnie:  „Widziałem  ja  av  Hiszpanii,  jak 
bardzo  cię  ludzie  dla  cnot  twych  cenili,  słyszałem ,  gdziekolwiek  przy- 
byłem, jak  powszechnie  cię  wspominano".  Świadectwo  jest  wyraźne,  ale 
niemniej  pozostaje  zagadka,  na  jaki  czas  ta  podróż  hiszpańska  Górskiego 
przypadła.  W^olski  pozostawał  tu  dwukrotnie:  po  roku  1560  przez  czas 
dłuższy  i  w  r.  1570  po  śmierci  Piotra  Barzego.  Czy  tedy  Górki  w  la- 
tach 1563 — 67;,  podczas  swej  pierwszej  zagranicznej  podróż}',  zrobił  wy- 
cieczkę do  Hiszpanii ,  czy  w  najbliższem  po  r.  1570  czasie  tamże  się 
wybrał,  rozsądzać  ani  możemy,  ani  śmiemy.  Wystarczy  fakt  bliżej  nie 
znany  zaznaczyć  i  zwrócić  się  do  następstw  pobytu  Górskiego  we  Wło- 
szech. W  liście  do  Hozyusza  z  r.  1567  pisze  on  o  kłopotach  i  troskach 
powrotu.  „W  Krakowie  spostrzegłem,  że  o  wielkie  mnie  przyprawiono 
szkody,  bo  zapas  ksiąg  i  szat,  których  transport  do  Krakowa  moi  zna- 
jomi żydom  powierzyli,  częścią  wilgocią  został  zniszczony,  częścią  zagi- 
nął z  wielką  moją  krzywdą  i  smutkiem;  szkodę  zagubionych  książek 
szacuję  na  200  skudów".^)  Prócz  tego  żalił  się,  że  do  jakiejś  kanonii 
kujawskiej,  przez  papieża  mu  przyznanej  ,  biskup  kujawski  go  nie  do- 
puścił. Innych  odgłosów  włoskiej  podróży  w  samych  dziełach  Górskiego 


')  Oddiukowane  u  Krcbs'a  Sigoniiis,  II,  28. 

^)  Por.  o  tern  Aich.  bisk.  vs'e  Frauenburgii  D.   10  f.  53. 

*•)  Podjął  się  był  tego  przewiezienia  niejakiś  Abraham  żyd  krakowski;  w  r. 
1568  wdrożył  Górski  proces  przeciw  niemu,  któiy  jeszcze  w  r.  1571  sio  ciągnie,  jak 
to  widać  z  Inscriptiones  Castr.  Crac.  1.  lii  p.  202 — 203  i  1.  123  p.  21. 
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szukać  nam  })rzyjdzic>;  a  tu  się  spotykamy  ze  szczególnym  objawem, 
że  ten  człowiek  ,  który  prawie  wyłącznie  językiem  łacińskim  się  przy- 
sługiwał, we  Włoszech  i  po  powrocie  do  kraju  w  języlcu  ojczystym  sił 
swego  piorą  spróbował,  chociaż  nie  ufał  swoim  w  tej  dziedzinie  zdol- 
nościom. Bawiącemu  w  Neapolu  Górskiemu  AA^padła  w  rękę  książka 
Hiszpana  Furyusza  Fryderyka  Ceriola  traktująca  „f/e  conctUo  et  consi- 
Uariis  ]_yrinc%pis."  Autor,  historyk  Filipa  II-go,  rozwinął  tu  całą  teoryą, 
według  której  panujący  swych  radzców  dobierać  sobie  powinien,  stwo- 
rzył niejako  przewodnik  doradzczy  dla  użytku  królów  i  książąt.  Grórski 
przeczytał  książkę  w  tłómaczeniu  włoskiem;  „i  za  pobudka  jm.  pana 
Piotra  Barzego,  kasztelana  przemyskiego,  na  on  czas  posła  od  króla 
jra.  do  ojca  świętego  papieża  i  do  króla  hiszpańskiego  i  za  pobudką 
Pawła  Stępowskiego,  na  on  czas  agenta  króla  jm.  w  Neapolim ,  widząc 
rzecz  dla  sAvoich  potrzebną,  zdało  się  i  samemu  nie  od  rzeczy,  gdyby 
ją  był  z  włoskiego  na  polskie  kto  przełożył.  O  sobie  bowiem  to  rozu- 
miał, że  w  języku  polskim,  choć  w  rodzonym,  nie  był  tak  udatnym, 
jak  w  łacińskim :  i  przeto  życzyłby  był  tej  prace  i  tej  przysługi  ku 
ojczyźnie  komu  inszemu."  W  końcu  namowy  znajomych  przeważyły 
nad  nieufnością  we  własne  siły.  Zabrał  się  już  zapewne  już  we  Wło- 
szech Górski  do  pracy  „w  imię  pańskie"  i  przełożył  z  włoskiego  na 
polski  „językiem,  jakim  mógł  i  umiał,  płockim,  mazowieckim."  Chciał 
ją  następnie  przedłożyć  Zygmuntowi  Augustowi,  ale  śmierć  królewska 
stanęła  temu  na  przeszkodzie.  W  r.  1577  spotkał  się  w  Płocku  z  Ja- 
kóbem  Górskim  dawny  jego  znajomy  i  uczeń  Jan  Januszewski.  Roz- 
mowa zeszła  na  tę  księgę.  Gdy  Januszowski  go  do  Avydania  namawiał, 
wzbraniał  się  przed  tym  krokiem  Górski,  zastawiając  się  tern ,  że  „nie- 
mamy  pana,  coby  języka  polskiego  rozumiał."  Tymczasem  więc  rzecz 
sie  ograniczyła  na  tem,  że  Górski  rękopism  swój  Januszowskiemu  oddał 
„aża  się  ta  rzecz  kiedy  do  czego  przydać  będzie  mogła."  Przeleżała  ona 
u  nowego  właściciela  dwadzieścia  lat  odłogiem.  Kiedy  po  dłuższym  upły- 
wie czasu  Stanisław  Garwaski ,  starosta  gostyński ,  Januszewskiego  na- 
mawiał, aby  Ceriola  tegoż  na  polskie  przełożył  i  wydała  przypomniał 
się  Januszowskiemu  dawny  Górskiego  depozyt.  Przekład  zaczął  tedy 
porównywać  z  oryginałem.  „Widzę  tęż  rzecz,  tenże  porządek,  ale  na 
wielu  miejscach  albo  krótszy,  albo  szerszy,  a  co  większa,  do  sprawy, 
do  obyczajów  polskich  stosowany,  a  wedle  potrzeby.  Polszczyzna  trochę 
nie  wedle  wieku.  Jakkolwiek,  owa  tenże  Geriol.  Ucieszyłem  się,  że  mi 
pracy  ubyło:  lżej  bowiem  trochę  polerować,  niż  wszystko  przekładać." 
Słowa  te  wszystkie  wyjęte  są  z  przedmowy,  którą  Jan  Januszowski  wy- 
danie przekładu  Górskiego  opatrzył.  Wyszedł  on  pod  tytułem:  „Rada 
Pańska,  to  jest:  jakich  osób  Pan  każdy  wybierać  sobie  ma  do  rady  swojej'' 
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W  Krakowie,  u  Ła^carza,  v.  1597.  Zatrzymujemy  się  clłu/ej  przy  tem 
dziele,  bo  ono  z  wielu  względów  ciekawem  jest  i  waźnem.  Ciekawein 
dla  języka;  przepolerował  go  może  Januszowski,  który  i  tekst  niekiedy 
ninsiał  naruszyć,  skoro  na  str.  105  znajduje  się  Avzmianka  o  zdobyciu 
Połocka,  ale  niiino  tego  zachował  on  pewno  zacięcie  archaiczne,  które 
dla  nas  osobny  ma  urok.  A  ciekawsze  od  formy  sa  wtręty  w  tekście 
poczynione,  to  mianowicie,  czem  Górski  hiszpański  traktat  „do  obycza- 
jów polskich  stosował."  Choćbyśmy  nie  mieli  przed  oczami  oryginału 
hiszpańskiego,  Avy starczy  nam  dla  porównania  przekład  łaciński  Kry- 
sztofa  Warszewickiego,  w  r.  1595  dokonany,  w  którym  tłómacz  zupełna 
dosłowność  jako  prawidło  dla  siebie  postawił.  Otóż  po  porównaniu  doj- 
dziemy do  przekonania ,  że  przekład  Górskiego  jest  bardzo  swobodny 
i  dowolny.  „To  prawda,  powiada  sam  fiómacz  na  str.  177,  że  rzecz  do 
spraw  i  obyczajów  naszych  stosowana,  a  podobno  trochę  obszerniej." 
Wdzięczni  jesteśmy  za  to  Górskiemu  bardzo.  Czasem  dotj^cza  te  do- 
datki obcych  rzeczy,  wysnute  sa  może  z  wrażeń,  które  autor  zebrał 
w  swych  podróżach,  jak  uwagi  o  Wenecyi  na  str.  22,  o  Hiszpanii 
i  Neapolu  na  str.  35 ,  wzmianka  o  królu  Filipie  na  str.  38 ,  czego 
niema  w  oryginale.  Do  ustępu  oryginału  o  miejscach  stósoAvnych  dla 
budowy  miast  i  domów  przydał  Górski  na  str.  86  swoje  uwagi  bardzo 
trafne  o  domach  Ferrary  i  Neapolu  i  wysnuł  stad  wnioski  dla  Polaków 
przydatne.  Bardziej  jeszcze  zasługują  na  wyszczególnienie  i  uznanie  ustępy 
wprost  społeczeństwa  polskiego  dotyczące.  Wieje  w  tera  całem  piśmie  jakiś 
szeroki  powiew  duchowy,  wolny  od  wszelkiej  ciasnoty  czy  to  naro- 
dowej, czy  to  prowincyonalnej ,  czy  to  rodowej.  Przeciwko  zaścian- 
kowości na  wszelkiem  polu  walczy  autor  dosadna  i  ostra  bronią.  Kruszy 
więc  naprzód  kopia  za  podróżami  za  granicę  i  złote  daje  rady  na  drogę. 
„Dziećmi  sa  zawsze,  którzy  dalej  nie  wiedza,  jedno  co  doma  widza" 
powiada  autor  i  napada  silnie  na  „domaków,"  co  za  przykładem  Reja 
„nigdzie  nie  jeżd;'ajac"  za  domorosła  tylko  przemawiali  mjidrościa.  „Dla- 
tego ludzie  jeżdżą  po  świecie,  aby  się  sprawom  przypatrowali  a  coby 
dobrego  było,  togo  się  trzymali  i  tego  postanowienia  doma  używali.  My 
zaś  opak  czynimy :  wszeteczeństwa  i  utraty  zbytnie  do  nas  wnosimy, 
trzeźwości  zaś  i  innych  spraw  cnotliwych,  mądrych  czynności  około 
rzeczypospolitej  nie  naśladujemy."  Rzadko  tak  gorący  głos  w  sprawie 
tej  się  podniósł  i  rzadko  w  równie  dotkliwy  sposób  ludzi  niemądrze 
podróżujących  napiętnowano.  Między  innymi  ^)  mamy  tu  doskonały  ustęp 


J)  .str.  6.3. 

Rozprawy  Wyd/    filolog.  T.  XVri.  34; 
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O  ludziach,  co  za  granicą,  obcą  posługując  się  pomocą  na  uczonych  wy- 
rośh,  a  w  kraju,  „na  swym  wózku  jeżdżąc",  stracili  cały  rozgłos  i  sławę. 
Niemniej  sihie  są  wycieczlvi ')  przeciw  zaściankowości  prowincyo- 
nahiej.  Zasklepianiu  się  w  ciasnem  kole  „swoich"  ludzi  przypisał  autcjr 
upadek  uniwersytetu  krakowskiego.  „Takie  głup'e  rozsądki  i  mowy 
szkołę  krakowską  i  kolegia  popsowały  i  psują;  gdy  pan  doktór  nie 
patrzy  jedno  na  swego  ziomka ,  na  swego  serwitora ,  nie  baczy  czego 
kto  godzien,  jedno  swojemu  choć  niegodnemu  pomag.i."  Walczy  tu 
Górski  przeciw  obsadzaniu  katedr  „szlachcicami  swoimi,"  zali  się  na 
ubytek  Węgrów  i  Niemców  w  uniwersytecie.  Wreszcie  znajdujemy  tu 
zdrowe  demokratyczne  pojęcia ,  potępiające  zmonopolizowanie  urzędów 
przez  szlachtę.  „Ma  pan  i  mieć  'może  czem  inszem  przodków  zasługi 
nagradzać,  nie  urzędy"  -),  co  zresztą  z  oryginału  je.st  przejęte.  Książka 
ta  cała,  mówiąca  o  właściwościach  dobrego  książęcego  radcy,  o  sposobie 
jak  ich  sobie  król  dobierać  powinien,  bardzo  jest  więc  cenną  dla  traf- 
nych uwag  które  zawiera,  dla  języka  swego,  który  pewną  jędrnością, 
wielką  liczbą  rodzimych,  przysłowionych  zwrotów  zachwyca.  Samo  przez 
się  nasuwa  się  porównanie  z  innem  równoczesnem  arcydziełem  polskiej 
literatury,  także  z  ol)cej  przyswojonem  hteratury,  z  „Dworzaninem" 
Górnickiego.  Dworzanin  oczywiście  w  tem  porównaniu  górować  będzie 
pięknością  swej  formy,  tym  szlachetnym  polorem  wykwintności ,  który 
na  nim  osiadł,  jak  laur  kapitolu  na  lipie  szlacheckiego  dworu.  Ale 
i  pismo  Górskiego  zasługuje  na  bliższe ,  niż  dotąd ,  poznanie  i  wyższe 
w  piśmiennictwie  stanowisko;  obydwa  dzieła  stosujące  dla  polskich  po- 
trzeb owoce  i  wykwity  odrodzonej  cywilizacyi  zachodu,  pokrewnymi  są 
objawami  i  dopełniają  się  wzajemnie.  ^)  Mniej  Avażnem  jest  inne  dziełko 
Górskiego,  także  pod  pośrednim  wpływem  włoskiej  podróży  spisane. 
Bawiąc  na  wyjeździe  z  Włoch  w  Genui,  zapoznał  się  był  tam  Górski 
z  bardzo  ciekawą  osobistością  OAvych  czasów,  a  jak  sam  twierdzi,  za- 
wiązał z  nią  nawet  zażyłe  stosunki.  Mamy  ns  myśli  Sykstusa  ze  Syjeny, 
który  w  r.  1520  z  żydowskich  urodzony  rodziców,  następnie  ochrzczony 
zasłynął  na  polu  katolickiej  teologii.  W  habicie  św.  Franciszka  głosił 
on  naprzód  swo  nauki,  które  go  wskutek  podejrzeń  o  hcrezyą  prawie 
na  stos  zaprowadziły  ;  pozyskawszy  łaski  u  Piusa  V-go,  wstąpił  do  za- 
konu Św.  Dominika  i  dzielnemi  pismami    służył  odtąd    sprawie  kościoła 


1)  str.  50,  115,  IIG. 
'')  str.  179. 

^)  Por.  teraz  Kado    Pauskn,    w    wydaTiiu    Dr.    Czerniaka   (Kraków    1892)  i  ocenę 
togo  wydania   prze/.  Rembowskiego   w   Niwie   z   Czerwca  1892. 
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i  Rzyinii.  W  r.  1566  wyszło  w  Wenecyi  sławne  jego  dzieło:  ^Biblio- 
theca  Snncta^^^  najlepszy  w  owych  czasach  wstęp  do  pisma  świętego, 
zwalczające  prócz  tego  nauki  heretyckie.  Dzieło  to  wśród  wielu  innych 
książek  przywiózł  Górski  ze  sobą  do  kraju.  Zajęły  go  tu  przedewszyst- 
kiem  rozdziały  drugiej  k-ięgi,  talmudu  dotyczące.  Wypisał  on  sobie 
stad  główne  błędy  talmudu  i  „bluźnierstwa  ,  któremi  śmierdzący  naród 
żydowski  pana  Chrystusa  szpeci"  i  ogłosił  ten  j^Index  errorum  aliąuot... 
ThaJmudici  operis"'  w  r.  1569,  w  KrakoAvie.  Książeczka  dedykowana 
jest,  jako  upominek  na  nowy  rok  Pawłowi  Watt,  krewnemu  Hozyusza. 
Naukowego  znaczenia  ona  niema:  wypłynęła  z  pobudki  okolicznościo- 
wej i  z  gniewu  Górskiego  na  żydów,  że  się  tak  av  Polsce  rozpościerają 
i  „że  nawet  u  ludzi  przedniejszych  ,w  państwie  wielkiego  zażywają 
szacunku." 


IV. 

Wrócił  Górski  do  kraju,  rozszerzywszy  znacznie  zalcres  swej  wie- 
dzy i  nauki;  ale  nie  zdobył  za  granica  tytułu  oficyalnego,  nie  przywiózł 
z  sobą  tytułu  doktora.  Pisząc  w  roku  1567  do  Hozyusza,  mówił  o  swej 
przyszłości:  Jest  moiu)  zamiarem  naukę  uprawiać  i  przeciw  heretykom 
według  sił  działać.  W  społecznem  jego  stanowisku  na  razie  nic  się  nie 
zmienia.  Znajdujemy  go  w  najbliższych  latach  znów  na  katedrze  fakul- 
tetu artystów;  w  spisie  wykładów  pojawiają  się  jego  lekcye  z  zakresu 
Arystotelesa,  wykłady  staroświeckie:  ^de  coelo  et  mundo^''  w  r.  1569 
objaśnia  movvę  Cycerona  o  prawie  gruntowem.  25  stycznia  r.  1569 
dostaje  on  po  śmierci  Zygmunta  Obrębskiego,  swego  nauczuciela,  pro- 
bostwo korczyńskie  z  ramienia  uniwersytetu ,  któremu  patronat  nad  tą 
plebanią  w  celu  opatr3'^wania  profesorów  wydziału  artystycznego  w  r. 
1551  został  przyznany.  ^)  Ważniejszem  jest  jednak  inny  szczegół,  nie- 
bawem nas  uderzający.  W  r.  1569  przydanym  jest  av  .^Liber  dilujentiarum^ 
poraź  pierwszy  do  jego  nazwiska  tytuł  doktora:  wtedy  więc  w  Krako- 
wie postanowił  on  zużyć  zdobycze  swej  włoskiej  podróży  i  osięgnał 
stopień  doktora  praw,  który  mu  jedynie  mógł  utorować  drogę  do  po- 
stą})ienia  na  wyższe  stanowisko.  Na  razie  jednak  mimo  probostwa  kor- 
czyńskiego  i  nowej  uniwersyteckiej  godności,  wykłady  jego  na  wydziale 
artystycznym  przez  cały  jeszcze  rok  1570  nie  ustają.  Dopiero  w  roku 
następnym  stanowcza  ma  miejsce  zmiana.   Według   j^Gonclusiones'-'' ,  uiii- 


')  Por.  Pntanowicza:   „Stan  wewnotrzny  studii  (/en.   Crac.,'   17Tt  str.  26  i  y,Li//er 
conclusioułDU,"   str.  201. 
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wersy teckieh  str.  264  został  mianowicie  Górski  12  stycznia  r.  1571  na 
zgromadzeniu  jurystów  przeznaczony  na  lektora  ^^novorum  juruim"-  i  przy- 
jętym do  grona  zwyczajnych  profesorów  praAva.  Tytuł  ten  ,^novorum 
jurium'-'-  jest  przejęty  z  dawnego  ustroju  uniwersytetu.  Pierwotnie  ozna- 
czał on  tutaj,  jak  w  innych  uniwersytetach,  jednego  z  nauczycieh  prawa 
Ivanoniczuego.  \i  Jald  poszczegóhiy  wykład  przypadł  Górskiemu  w  udziale, 
jaka  była  jego  działalność  na  n(nvem  stauowisku,  tego  dokładnie  nie 
wiemy,  ponieważ  papiery  wydziału  prawniczego  zginęły  w  pożarze.  To 
pewna,  ze  prawa  kanonicznego  uczył,  bo  jeszcze  w  r.  1583  mówił 
o  sobie,  źe  tej  nauce  się  poświęcił:  .^canonum  scientiam  profitemur.'^ 
Jeżeli  jednak  w  dziedzinie  nauk  humanistycznych  twórczość  jego  była 
obfitą  i  walnej  naszej  nauce  oddała  usługi,  to  na  tej  nowej  dziedzinie 
żadnych  jego  zasług  wykazać  nie  zdołamy.  Wróciwszy  z  Włoch,  obie- 
cywał on  Hozyuszowi,  że  z  heretykami  ucierać  się  będzie  i  obietnicy 
tej  dotrzymał  stanowczo ,  prawic  ze  szkodą  właściwych  zadań  i  prze- 
znaczenia. Ganili  to  już  współcześni  i  wyrzucali  Górskiemu,  że  zanied- 
bując prawo  kanoniczne,  teologią  przeważnie  się  parał;  zastawiał  się 
autor  położeniem  i  potrzebami  kościoła  i  stanowiskiem,  które  w  kościele 
płockim  przypadło  ma  w  udziale.  ^)  Tutaj  bowiem  otrzymał  Górski  go- 
dność, która  stanoAYCzo  zaważyła  na  jego  losach  późniejszych  i  od  uni- 
wersyteckiej pracy  i  zajęć  częstokroć  odrywać  go  miała.  Opiekun  i  przy- 
jaciel Górskiego,  Piotr  Myszkowski,  wywyższonym  został  w  r.  1567  na 
stolicę  biskupią  w  Płocku  i  w  r.  1568  opuścił  Kraków^  porzucając  go- 
dność podkanclerzego.  Na  nowem  jednak  stanowisku  nie  zapomniał  on 
o  krakowskim  swym  przyjacielu  i  w  najbliższych  zaraz  latach  mianował 
go  płockim  kanonikiem,  z  którym  to  tytułem  Górski  już  w  r.  1571 
występuje.  Z  godnością  ta  połączone  były  rozmaite  obowiązki ;  przede- 
wszystkiem  kaznodziejstwo  w  kościele  katedralnym ,  któremu  Górski 
z  Avielką  się  oddał  gorliwością;  prócz  tego  konstytucye  kościoła  płockiego 
nakładały  na  nowego  dygnitax'za  ciężar  nauczania  publicznego ,  uczenia 
prawa  i  objaśniania  biblii.  Była  tara  kolonia  akademicka ,  gimnazyum, 
znajdujące  się  pod  dozorem  kapituły,  do  którego  sprowadzano  profeso- 
rów z  akademii  krakowskiej. -*)  Pracy  wiec  tu  było  niemało;  dzielił  ją 
z  Górskim  kolega  jego  padewski  Stanisław  Iłowski,  jeden  z  najlepszych 


1)  Por.  Łukaszewicz    „Histoiya  szkół,''  HI,  99;    Stintzing   Ulrich    Zasius   (Basel 
1S57)  str.  332  i  338. 

2)  Por.   „Praelecłioues  Plocenses-^  ks.  V,  przedmowa  do  czytelnika. 
•■')  Por.  Łukaszewicz,  llistorya  szkół,  III,  iSn. 
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naszych  Hellenistów,  tłómacz  dzieł  Dyonizyusza  i  Demetryusza  z  Fale- 
ron.  ^). 

Nowe  więc  obowiązki  przybyły  do  dawniejszych.  Zdaje  się,  że 
w  pierwszych  czasach,  mianowicie  w  r.  1571  i  1572  przeważnie  w  Płocku 
Górski  bawił,  ale  i  potem  często  od  władz  uniwersyteckich  dopraszał 
się  pozwolenia  na  wyjazd  do  Płocka  i,  jak  z  aktów  uniwersytetu  wiemy, 
nierzadko  tamże  podążał.  Już  też  w  roku  1572  pojawił  się  pierwszy 
owoc  teologicznych  jego  studyów  i  zajęć,  pierwsza  księga  Prelekcyi  płoc- 
kich, -)  w  których  odtąd  Górski  ogłaszał  rozprawy,  dotyczące  piekących 
zagadnień  religijnych,  które  rozbierał  w  kościele  katedralnym  płockim. 
Z  kazań  więc  powstały  te  księgi ,  świadczące  chlubnie  o  oczytaniu  teo- 
logicznem  autora.  W  pierwszej  uciera  Qn  się  w  obronie  chrztu  nowona- 
rodzonych według-  nauki  kościelnej ;  we  wstępie  przemawia  do  Mysz- 
kowskiego, który  go  tylu  dobrodziejstwami  już  był  zobowiązał.  Tym- 
czasem w  uniwersytecie  jagiellońskim  nowe  czekały  go  zaszczyty.  Bi- 
skupi krakowsc}-  byli  szkoły  tej  najwyższej  kanclerzami;  ale  ponieważ 
nie  mieli  dosyć  czasu,  aby  obowiązkom  swym  w  tym  kierunka  podołać, 
mianowali  sobie  zastępcÓAV  w  osobie  podkanclerzych.  Godność  ta  z  reki 
Franciszka  Krasińskiego,  nowego  biskupa  krakowskiego,  spadła  teraz 
na  Górskiego;  <S-go  sierpnia,  1573  r.^)  przedstawił  on  uniwersytetowi 
pismo  odręczne  Krasińskiego,  w  którera  tenże  naj pochlebniej  o  Górskim 
się  wyrażiił,  powierzając  mu  zastępstwo  swojej  osoby.  Niebawem  naj- 
wyższe dostojeństwo  wszechnicy  miało  mu  przypaść  w  udziale :  na  zi- 
mowe półrocze  r.  1)74  pierwszy  raz  Avybranym  został  Górski  rektorem 
uniwersytetu:  z  jakiem  je  piastował  powodzeniem,  jak  dalece  zasłużył 
sobie  na  zaufanie  kolegów  najlepszy  tego  mamy  w  tern  dowód  ,  że  na- 
stępnie aż  siedem  razy  ponawiano  ten  wybór.  Wyprzedzając  bieg  wy- 
padków zaznaczymy,  że  piastował  później  Górski  rektorat  w  zimie  r. 
1575,  w  lecie  r.  1576,  av  zimie  r.  1578,  w  lecie  1579,  w  zimie  r.  1581, 
wreszcie  w  r.  1582  przez  letnie  i  zimowe  półrocze.  Częste  oddalanie 
się  z  Krakowa  przebaczano  mu  chętnie,  a  czczono  w  nim  niezmiennie 
dzielnego  profesora  i  człowieka  i  ponawianym  Avyborem  dawano  wy- 
mowny wyraz  temu  uszanowaniu.  Pod  względem  literackim  lata  naj- 
bliższe przedstawiają  dosyć  długa  próżnię  w  życiu  Górskiego.  Nic  nie 
znaczący  tylko  odgłos  jego  myśli   znajdujemy  w  wydaniu  mowy  Mysz- 


')  Por.  o  tych  zajęciach  Góiskiegfo  jego  przedmowy  do  „ Praelectiones  Ploceiises^, 
ks.  I,  Kolonia,   1572;  o  Iłowskim  Wiszniewskiego.   Hist.   lit.   VI.    1971 
-)  W  Kolonii,  u  Cholinusa. 
^)  Conclusione.«i,  str.  292. 
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koAvskiego  wypowiedzianej  przy  przyjęciu  Henryka  Walęzego ,  która 
Górski  ogłosił  i  wstępem  wystosowanym  do  Pawła  Głogowskiego , 
dziekana  płockiego  opatrzył.  ^). 

Podobny  utwór  samego  Górskiego  pozostał  w  rękopisie.  Sam  on 
bowiem  Henrykowi,  wjeżdżającemu  do  Krakowa ,  ofiarował  pismo ,  mó- 
wiące o  obowiązkach  króla,  warunkach  szczęśhAV0Ści  panujących  i  pod- 
danych, osnute  całe  na  słowach  i  przykładach  zaczerpniętych  z  pisma 
ŚAviętego.  Pismo  to  zachowało  się  w  rękopisie  Czartoryskich,  Nr.  2219, 
p.  t. :  ^jAd.  Ser.  Dom.  Henricum  regem  PoJoniae  D.  Jacobi  Gorscti  Par- 
aenesis  swe  de  ortu,  mułationihus  et  interitu  regnorum.""  -)  Cieką wem 
ono  nie  jest.  Utrzymane  w  tonie  kazania,  zagrzewa  króla  do  cnot,  przy- 
pominając mu,  że  jest  wybrańcem  Boga  i  do  Boga  we  w^szystldem  od- 
nosić sie  powinien;  ostrzega  przed  pochlebcami  i  kacerzami,  przedsta- 
wiając zarazem  kaźnie  królÓAv  niesprawiedliwych  starego  zakonu.  Jako 
główne  niebezpieczeństwa  wieku,  groźne  dla  króla,  występują  tu  here- 
zye  i...  astrologia,  która  wtedy  tyle  durzyła  umysłów.  Nie  w  gwiazdy, 
locz  w  krzyż  wpatrywać  się  trzeba,  aby  znajdować  drogi  pańsliie  i  niemi 
chodzić.  —  Z  bardzo  cennych  dopisków  rękopiśmiennych  znajdujących 
się  w  egzemplarzu  krakowskim  dzieła  ...Ejyliemeridum  novum'^  wydanego 
w  Augsburgu,  r.  1.0.57,  a  obejmującego  kalendarze  od  r.  1556  do  r.  1606, 
dowiadujemy  się  wreszcie,  że  Górski  w  wrześniu  r.  1575  bardzo  ciężko 
chorował,  że  27  listopada  tegoż  roku  nadaną  mu  została  przez  uniAver- 
sytet  ))rebenda  św.  Maryi  ]\Iagdaleny.  Prebenda  ta  już  w  wieku  XV-ym 
przez  Piotra  Wysza,  biskupa  krakowskiego  inkorporowaną  została  aka- 
demii dla  profesorów  prawa.  Pobierający  z  niej  dochody  profesor,  „il/a- 
gdalenisticus^^  zwany,  zobowiązanym  był  za  to  odprawiać  msze  w  ko- 
ściele tegoż  tytułu.  3) 

Zbliżyła  się  chwila  obfita  w  stanowcze  dla  kraju  wypadki.  Spo- 
łeczeństwo podzielonein  było  na  partye  i  chwiało  się  między  dwoma 
rywalami,  ubiegającymi  się  o  tron  polski,  Habsburgiem  i  Stefanem  Ba- 
torym. Po  której  stronie  znalazł  się  uniwersytet  ?  Z  katolickiego  jego 
nastroju  wypływały  sympatye  dla  cesarskiego  kandydata  i  wiemy,  że 
stanął  on  rzeczywiście  po  jego  stronic  z  pewną  stanowczością.  Górski 
był  w  tej  ważnej  chwili  rektorem  a  od  niego  av  części  zależała  postawa, 
jaką  w  trudnej   chwili  zajęto.    Walczono  z  sobą  zupełnie  o  ludzi,   rada, 


1)  Miscovii  Oiatio...  Crac.  Siebeneycher  1574. 

-')  Zwrócił  moją  uwago  na  ten  rokopis  dr.   Korzeniowski ;  łiardzo  j)iokna  oprawa 
świadczy,  że  to  może  egzemplarz  wręczony  kr()lowi. 
s)  Tor.  Łukaszewicz,  llist.  Szkół  III.   100. 
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namowa  i  pieniędzmi,  nawet  scholarów  krakowskich  wciągnięto  w  Avir 
tych  zapasów.  PrzekupyAvano  ich  ze  strony  Batorowców,  z  drugiej  dzia- 
łał" zręczny  ajent  cesarza,  Andrzej  Dudycz,  który  z  Górsl\im  bliższe 
zawiązał  stosunki.  W  iemy^  że  w  końcu  r.  Ińlb  lub  początku  r.  loTO, 
przemówił  Górski  do  studentów,  nakłaniając  ich  na  stronę  cesarska, 
obiecywał  im,  że  cesarz  „będzie  dla  nich  miał  wzglęly  i  bursy  hojnie 
uposaży,  aby  scholarom  lepiej  się  działo."  ^)  Tymczasem  w  lutym  r. 
1576  przybyła  ze  zjazdu  jędrzejowskiego  liczna  szlachta  do  Krakowa, 
a  i  senatorowie  w  pokaźnej  zjawili  się  liczbie;  postanowiono  tu  rozpo- 
cząć usilna  działalność  przeciw  cesarczykom ,  łatwiejszych  przekonać 
perswazyą,  oporniejszych  z  miasta  wypędzić.  Zaczęto  więc  badać  roz- 
maite korporacye,  jak  rajców  miejskich  i  kapitułę,  nakłaniać  do  oświad- 
czenia się  za  Batorym.  Wezwano  też  rektora  uniwersytetu,  aby  dał  pod 
tym  względem  odpowiedź,  a  co  dziwniejsza,  posłano  Kmitę,  pisarza  kra- 
kowskiego, do  studentów  akademii,  aby  tychże  zniewolić  do  objawienia 
zdania.  Temu  postępowaniu  z  wiellcą  stano"\\'Czościa  sprzeciwił  się  rektor 
Górslvi,  oświadczając  „że  studenci  nie  na  Avojowanie,  lecz  na  uczenie 
są  tu  przysłani,  nie  mając  nic  z  Rzplitą,  niechby  więc  się  lycerstwo 
o  nich  nie  troszczyło."  Rektor  w  końcu  odparł,  że  według  zdania  stu- 
dentów ten  lvról  lepszy,  który  pierwszy  się  pojawi.  Tak  jest  to  zda- 
rzenie opisanem  u  Orzelskiego  w  „Dziejach  bezkrólewia"  ks.  VII, 
str.  98.  Szlachta  z  pewnością  nie  b3'ła  z  tej  postawy  zadowoloną, 
slcoro  wiedziała,  ze  Górski  w  rzeczywistości  cesarczykom  sprzyjał. 
Przedmiotem  niechęci  i  nienawiści  stał  się  przedewszystkiem  Andrzej 
Dudycz,  którego  szlachta  gwałtownie  z  KrakoAva  wyprawić  chciała 
i  w  końcu  wyprawiła.  W  Efemerydach  wspomnianych  czytamy  o  tych 
przejściach  z  Górsl^im  pod  datą  6  lutego  1576  następną  ręlcopiśmienną 
dopiskę :  „Posłano  4  posłów  do  uniwersytetu.  Profesorowie  niestanowczo 
odpowiedzieli,  z  czego  stany  nie  były  zadowolone.  Studenci  woleli  Kra- 
ków opuścić,  niż  się  oświadczyć.  Bo  ze  strony  cesarza  Dudycz  przez 
ręce  rektora  uniwersytetu  Jakóba  Górskiego  nieco  pieniędzy  między 
nich  rozrzucił,  jak  wtedy  opowiadano."  Czy  ta  pogłoslca  była  prawdzi- 
wą, czy  nie,  rozsądzić  trudno;  to  jednak  nie  ulega  wątpliwości,  że  uspo- 
sobienie w  najwyższej  szkole  narodu  było  pierwotnie  dla  Batorego  nie- 
przychylnem,  a  tern  się  w  części  tłómaczy,  dlaczego  król  w  początkach 
panowania  o  stary  uniwersytet  się  nie  troszcząc,  o  założeniu  nowej 
szkoły  przemyśhwał ,  któraby  go    zastąpiła  i  na    drugi    plan    zepchnęła. 


*)  Z  tajnego  archiwum  wiedeńskiego;    list  własnoręczny  Górskiego  do  Dudycza, 
bez  daty. 
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Czasu  hylo  potrzeba,  al^y  ta  nieufność  wzajemna  prysła  i  ustąpiła 
miejsca  cieplejszym  stosunkom.  —  W  r.  1577  spadła  na  Górskiego 
nowa  godność  duchowna.  W  październiku  na  sesyi  kapituły  gnieźnieu- 
skiej  wybranym  on  został  archidyakonem  tegoż  kościoła;  ponieważ  zaś 
z  ta  godnością  połączonym  był  obowiązelc  wizytacyi  Icościołów,  czuwa- 
nia nad  ducliowicństwem  egzaminowania  księży,  ustanowił  zaraz  Górsld 
prokuratora  w  osobie  l^anonilca  gnieźnieńskiego,  Erazma  Mieleńskiego, 
który  go  w  razie  potrzeby  miał  zastępować  w  spełnianiu  funlccyj  no- 
wego stanowiska.  ^)  Nominacya  ta  przyczyniła  się  niewątpliwie  do  tego, 
że  G-órski  jeszcze  częściej,  niż  poprzednio,  za  urlopem  z  Krakowa  wy- 
jeżdżał, czego  liczne  dowody  w  współczesnych  uniwersytetu  w  aktach 
się  napotykają. 

Rok  157M  l)ył  bardzo  ważnym  w  dziejach  uniwersytetu  i  wpłynął 
stanowczo  na  ukształtowanie  się  stosunku  króla  do  jagiellońskiej  wszech- 
nicy a  pośrednio  do  Jakóba  Górskiego.  Ponieważ  zabiegi  króla,  zmie- 
rzaiace  do  założenia  nowego  uniwersytetu  w  Krakowie,  spełzły  na  ni- 
czera,  trzeba  było  krzątać  się  około  tego  co  jest ,  starać  się  podnieść 
istniejąca  szkołę,  zwłaszcza,  że  świeże  nieporządki  potrzebę  naprawy 
stanowczo  wykazały.  W  czerwcu  tegoż  roku  zaszły  wielkie  nieporządki 
w  Krakowie,  a  mianowicie  napad  na  Bróg  czyli  Zbór  protestancki, 
który  zrabowano,  przyczem  podejrzenia  o  główne  uczestnictwo  padły 
przedewszystkiem  na  scholarów.  Obóz  protestantów  zawrzał  gniewem 
i  chęcią  odwetu.  Aby  uspokoić  umysły  podniecone  scholarÓAv,  zwołał 
biskup  krakowski  4  lipca  wielki  wiec  ^^causa  tranąuillitatis  piihlicae  et 
boni  communis}''  Pojawiło  się  tu  profesorów  płatnych  i  extraueów  ze 
wszystkich  fakultetów  sześćdziesięciu  jeden ,  scholarów  przeszło  2000.  -) 
Na  zimowe  półrocze  roku  1578  wybi-anym  został  rektorem  Jakób  Gór- 
ski i  jemu  przypadło  w  udziale  zadanie  załagodzenia  i  uporządkowania 
całej  tej  sprawy.  Batory  na  ostatnie  trzy  miesiące  roku,  po  dłuższym 
Ave  Lwowie  pobycie,  zjechał  wtedy  do  Krakowa.  W  imieniu  profesorów 
przywitał  go  Górski  krótką  łacińską  przemową,  w  której  uniAversytet 
gorąco  łasce  i  opiece  królewskiej  polecał.  Na  21  października  wyzna- 
czonym został  termin  przed  królem.  Górski  i  ]\Iarcin  z  Pilzna  podjęli 
się  obrony  uniwersytetu  przeciw  zarzutom  gwałtownym  nań  miotanym 
i  przeproAvadzili  rzecz  z  powodzeniem.  „Kontrowersya  z  strony  Brogu, 
pisze  5  listopada  Płaza  do  Kromera,  bardzo  się  dobrze  dokonała  pro 
parte  cathoUcorum  et  unwersitatis^  a  heretykom  jakoby  psi  obiad  zjedli."  ^) 


')  Por.   Acta.  capit.  gnesn.  VIH,  p.  153. 

2)  Według  zapiski  rokopism.  w  Ephemeridiun  pod  dniom  -i  lipca   1578. 

*j  Dziennik  wileński,  V. 
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Ale  król  chciał  na  w.szclki  wypadek  ukrócić  sAvywolę  scholarów.  27  paź- 
dziernika został  wydanym  statut  co  do  zachowania  publicznego  w  Kra- 
koAvie,  w  którym  znajdują  się  ostre  przepisy  do  studentów  się  odno- 
szące. Na  akcie  tyra  podpisanym  jest  między  innymi  Jakób  Górski, 
jako  rektor.  ^)  Po  tych  przejściach  stosunek  Batorego  do  uniwersytetu 
stał  się  dużo  cieplejszym,  zbliżenie  stanowcze  między  królem  a  głównymi 
szkoły  najwyższej  przedstawicielami  niebawem  nastąpiło,  27  listopada 
był  Batory  w  uniwersytecie  na  wielkiej  teologicznej  dyspucie ,  a  raczej 
habilitacyi  Stanisława  Marennius^a  i  sam  wespół  z  towarzyszącymi  mu 
senatorami  pozostał  tu  przez  cztery  godziny  pilnie  rozprawom  się  przy- 
słuchując. -)  Wkrótce  potem  nadanie  uniwersytetowi  prawa  patronatu 
i  prezentacyi  na  probostwo  św.  Floryana,łaskę  królewska  dobitnym  stwier- 
dziło dowodem.  Zasługa  to  niewątpliwie  Górskiego^  że  stosunki  się  tak 
naprawiły;  on  skłonił  dla  uniwersytetu  serce  królewskie,  jak  i  sam  nie- 
wątpliwie szczerze  się  nawrócił  do  wielkiej  Batorego  osobistości.  W  cięż- 
kich tych  chwilach  piastował  on  rektorat ,  a  godność  ta  w  następnem 
półroczu  letniem  ^)  znów  mu  nadana  została.  Widać  też  teraz  w  Gór- 
skim nowa  energia,  która  się  objawia  w  zabiegach  około  postępu  staro- 
dawnej szkoły.  Za  jego  natchnieniem  powstały  w  r.  1579  nowe  posta- 
nowienia, mające  mianowicie  na  celu  przeobrażenie  wydziału  artystycz- 
nego i  podniesienie  studyów  humanistycznych.  Główna  tych  postanowień 
zasługa  w  tem  polegała,  że  odtąd  ćwiczenia  filozoficzne,  lub  raczej 
scholastyczne,  które  dotąd  dla  osiągnięcia  stopni  akademickich  były  obo- 
wiazujacemi,  można  było  zastąpić  słuchaniem  wykładów  humanistycznych 
przez  co  zarazem  profesorom  nadano  większą  wolność  w  wyborze  przed- 
miotu nauczania.  '^)  —  W  następnym  roku  podejmuje  Górski  na  nowo 
działalność  literacką  i  to  znowu  w  teologicznym  kierunku.  Do  wydanej 
księgi  prelekcyj  płockich  przybywa  teraz  druga,  traktująca  „De  media- 
tore^  czyli  o  Odkupicielu  i  trzecia  „De  'pdstore^ ^  czyli  o  obowiązkach 
pasterskich.  Obie  wychodzą  w  roku  1580^  pierwsza  u  Cholinusa  w  Ko- 
lonii, druga  u  Łazarza  w  Krakowie.  Traktat  o  Odkupicielu  poświęcony 
jest  Batoremu,  dla  którego  autor  nie  szczędzi  już  pochwał,  sławiąc  jego 
naukę,  biegłość  w  łacinie  i  pracowitość.  W  trzeciej  księdze  zwracał  się 
autor  do  Stanisława    Karnkowskiego,    biskupa  kujawskiego,    który  naj- 


')  U  PiekOsiiiskiego :  Lef/um^  prhilegiorum  etc.  chitatis  Crac,  T.  I,  Nr.   268. 
^)  Por.  Ephemer.  pod  tą  ćlatą. 
3)  1579. 

*)  Statuta  oddrukowane  u  Muczkowskiego  w   Liber  promotionum  i  Łukaszewicza, 
Historya  szkół  III,  str.  228. 

Rozprawy  Wydz.   filolog.  T.  XWll.  35 
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głębiej  może  pojmował  wśród  biskupów  polskich  obowiązki  pasterskie 
i  do  obudzenia  pasterskiej  gorliwości  wśród  duchowieństwa  uaJAyiecej 
się  przyczynił.  On  też  Górskiego  do  wydania  tej  księgi  skłonił  i  na 
koszta  jego  łożył.  W  dziełku  tem  Górski  ostro  gromi  duchownych,  uga- 
niających się  za  marnościami  świata,  zakreśla  im  szerokie  obowiązki, 
które  i  czas  i  życie  wypełnićby  mogły.  Prócz  tego  stara  się  dowieść,  źe  za- 
dania i  obowiązki  pasterskie  nie  ciężą  tylko  na  duchownych,  lecz  i  na 
świeckich  książętach,  urzędnikach  i  przełożonych.  Obydwa  te  traktaty  po- 
wstały znów  z  kazań  płockich;  ogłoszenie  ich  poświadcza,  jak  Górski  w  stu- 
dyach  teologicznych  coraz  bardziej  się  zagłębiał,  które  w  Batorego  czasach 
powszechnie  zajmowały  umysły  i  wydały  tak  bogatą  literaturę ,  jakiej 
żaden  inny  wiek  naszego  piśmiennictwa  wykazać  nie  zdoła.  Katohkiem 
był  Górski  na  wskroś  i  w  tym  duchu  utwierdzał  uniwersytet.  Już  w  r. 
1578  złożyli  za  jego  rektoratu  profesorowie  wszystkich  fakultetów  wy- 
znanie wiary  w  ręce  nuncyusza  papieskiego  Caligari'ego.  ^)  To  też  ucho- 
dził Górki  już  wtedy  za  silną  podporę  kościoła  i  dzielnego  szermierza 
w  katolickim  obozie.  Cahgari,  pisząc  w  r.  1580  do  Rzymu  oddaje  mu 
największe  pochwały:^)  „Z)r.  Jacoho  Górski,  homo  nohile  e  dotto  e  pro- 
fessore  nella  academin  di  Cracovia ,  che  scrwe  dal  continuo  e  ha  publi- 
cato  pili  operette  in  defensione  delia  fede  catholica  eon  molta  elegantia 
di  stiley-  Protestantów  jątrzył  ciągle  ten  duch  katolicki  w  uniwersytecie, 
nie  przestawali  też  napadać  na  tę  instytucyą,  zwłaszcza  że  wybryki  stu- 
denckie dostarczały  im  często  zarzewia  do  żalów,  a  uniAversytet  i  pod 
innymi  względami  słabe  wykazywał  strony  i  ze  słusznymi  mógł  się 
spotkać  zarzutami.  Pomimo  bowiem  kilku  wybitniejszych  osobistości 
najwyższa  szkoła  narodu  nie  sprostała  bynajmniej  w  czasach  Batorego 
swym  naukowym  zadaniom ;  nie  było  w  niej  dosyć  życia  i  postępu,  nie 
było  też  ożywczego  na  społeczeństwo  działania.  Upadku ,  który  się  za- 
czął z  początkiem  wieku,  bynajmniej  nie  powstrzymano ;  prawie  wątpić 
przychodzi,  czy  bez  powołania  sił  obcych  naprawa  stosunków  byłaby 
tu  jeszcze  możliwą.  Górski  z  pewnością  najlepiej  czuł  te  niedostatki 
i  bolał  serdecznie  nad  nimi.  Ale  z  drugiej  strony  zanadto  cenił  godność 
starej  szkoły,  za  wiele  sam  dla  niej  się  napracował,  aby  nie  spróbować 
obrony  i  odparcia  głównych  przeciw  niej  miotanych  zarzutów.  Kiedy 
drugiego  marca  r.  1581  publicznie  w  uniwersytecie  ogłaszano  nowych 
magistrów^  wystąpił  Górski  z  mową,  która  następnie  jako  ^Apologia.... 
pro  Academia    Crccooiensi"'   u  Łazarza    wydaną    została.     Książeczka  ta 


')  Por.  Ephemeridum  poo  dniem  19  grudnia  1578. 
*)  Nunz.  di  Polonia  XVII,  list  z  20/7  1580. 
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poświęcona  Karnkowskiemu  i  opatrzona  wstępnem  słowem  wydawcy, 
Jana  Januszowskiego,  rozbiera  krytyki  współczesne.  I  przedmowa  i  tekst 
sam  budują  wielkie  nadzieje  na  Batorym.  Górski  mianowicie  przypo- 
mina świeże  króla  dobrodziejstwa,  jego  wizytę  w  uniAversytecie ,  gdzie 
o  wszystko  się  wypytywał,  bibliotekę  odwiedził,  tytuły  ksiąg  przepa- 
trywał.  Broni  uniwersytet  przed  zarzutem  swy woli ,  twierdząc,  że  ro- 
dzice przysyłają  tu  zły  materyał ,  że  zepsucie  z  zewnątrz  przychodzi. 
Następuje  obrona  co  do  erudycyi.  Ta  część  jest  słaba,  walczy  bieda 
uniwersytetu,  powtarza  szczegół,  że  we  Włoszech  jeden  profesor  ma 
tyle,  co  w  Krakowie  wszyscy,  żąda  wreszcie  mecenasów,  a  nie  zbra- 
kłoby wtedy  i  Maronów.  Praktyczniej  sza  daleko  jest  apostrofa  do  pro- 
fesorów, aby  nie  zaniedbywali  swych  obowiązków,  aby  bieda  była  im 
bodźcem  do  postępu,  który  nie  ujdzie  bacznego  oka  miłującego  nauki 
króla  Stefana.  Takim  tonem ,  niezawodnie  zacnym  i  szlachetnym ,  ale 
nieco  płaczliwym  i  do  słabości  się  przyznającym  przemówił  więc  Górski ; 
Apologia  jego  mimo  szlachetnych  pobudek  ani  złego  zażegnać,  ani 
wielkiego  wrażenia  wywołać  nie  mogła.  W  samym  uniwersytecie  oce- 
niono zasługi  i  usługi  Górskiego,  darząc  go  przez  cały  rok  1582  go- 
dnością rektora. 

V. 

Rok  ten  1582  przyniósł  Polsce  upragniony  pokój  i  zakończenie 
wielkiej  moskiewskiej  wojny.  Kiedy  wiadomość  ta  do  Krakowa  nadeszła, 
zwołał  rektor  Górski  profesorów  i  studentów  do  kościoła  św.  Floryana  na 
nabożeństwo,  aby  wypowiedzieć  mowę  dziękująca  Bogu  za  Jego  opiekę  nad 
królem  i  krajem,  sławiąca  Batorego  w  gorących  i  podniosłych  wyrazach. 
W  roku  tym  poprawiło  się  znacznie  położenie  materyalne  Górskiego.  Do- 
tychczas miał  on,  jako  profesor  prawa,  prebendę  przy  św.  Maryi  Magdale- 
nie. Piotr  Wysz,  biskup  krakoAvski,  wyposażył  był  ten  wydział  prócz  tego 
kanonia  krakowska ,  ..fundi^  Karniów.  Otóż  teraz,  po  śmierci  Zygmunta 
ze  Stężycy  wybranym  został  3  sierpnia  Górski  na  opróżnione  stano- 
wisko, a  zrzekł  się  równocześnie  dotychczas  dzierżonego  beneficyum.  ^) 
5  sierpnia  przyjętym  on  zostaje  do  grona  kapituły  krakowskiej,  9-go  aa 
pierwszem  zasiada  tu  posiedzeniu.  ^)  Wielkie  zajęcia  i  nowe  godności 
nie  odrywają  go  jednak  od  naukowej  pracy.  W  roku  1582  wychodzi 
w  Kolonii  u  Cholinusa  czwarta  księga  jego  prelckcyj  płockich,  w  której 
znajdujemy  traktat:    „  Z)e    usu  legitimo   Sacrosancti  Eucharistiae    Sacra- 


')  Por.  (Jonclusiones   Univ.   Crac.  p.  .844. 

")  Por.  Acta  Actorum  kapitiiry  kiak.,  t.  VII. 
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menti  suh  altera  specie."  Rzecz  ta,  zwalczająca  kacerskie  nauki,  poświę- 
cona jest  królowej  Annie,  której  wielkie  zasługi  około  odrodzenia  i  na- 
prawy kościoła  w  Polsce  autor  wymownie  sławi.  Kazał  był  w  tym  przed- 
miocie Grórski  w  kościele  płockim ;  wpadło  mu  następnie  w  rękę  dzieło 
biskupa  Klaudyusza  de  Sainctes,  wydane  w  Paryżu,  r.  1575,  p.  t. :  „-Oe 
rebus  Eucharistiae  controversis  repetuiones,^  a  jak  sam  ^)  powiada,  po- 
mnożył z  tego  źródła  czerpiąc  niedostateczne  swe  zasoby.  Zaraz  w  roku 
następnym  przybyła  obszerna  księga  piata,  zamykająca  całe  dzieło.  Ten 
^Praelectionuin  Plocensium  liber  quintus ,  swe  de  lapsu  et  restauratione 
tustificationeque  hominis''^  pojawił  się  znów  u  Cholinus'a  w  Kolonii.  Po- 
święcony on  biskupowi  płockiemu^  Piotrowi  Wolskiemu.  W  obszernym 
wstępie  gani  autor  ostro  gnuśność  katolików,  mówi  o  warunkach  i  wła- 
ściwościach katolickiej  polemiki,  przebiega  cała  swoja  dotychczasowa  na 
polu  teologicznem  działalność.  Uskarża  się  Górski  przed  Wolskim,  że 
praca  ta  go  zmęczyła,  jakieś  złowrogie  śmierci  przeczucia  cisną  się  tu 
pod  pióro  autora.  Na  rok  1583  zjechał  ki'ól  Batory  po  trudach  i  zno- 
jach wojennych  do  Krakowa.  Wątpić  nie  można,  że  Górski ,  który  już 
dawno  był  się  wyzbył  wszelkich  do  Batorego  uprzedzeń,  i  owszem  naj- 
gorętsze królowi  oddawał  pochwały,  teraz  uczuciem  i  osoba  jeszcze  bar- 
dziej do  wielkiego  zbliżył  się  monarchy.  Zaraz  w  progu  Krakowa  przy- 
Avitał  on  go  serdeczna  mowa,  która  do  dziś  dnia  posiadamy,  W  r.  1583  -) 
wyszedł  w  Krakowie  u  Łazarza  zbiór  kilku  mów  Górskiego  p.  t.:  „Ora- 
tiones  gratulatoriae  apud  Ser.  R.  Pol.  Steplianum  Bat.  dwersis  tempori- 
bus  liahitae,  guattuor}'  Dodana  jest  przemowa  Górskiego  do  Zamoy- 
skiego. ]\Iamy  tu  więc  okazy  wymowy  Górskiego,  okazy  dosyć  udatne, 
a  przytem  podobne  do  całej  masy  utworów,  wtedy  się  pojawiających. 
Sława  Batorego  nastrajała  szczególnie  w  tych  latach  języki  i  pióra- 
obok  Górskiego  odznaczył  się  na  tern  polu  także  Andrzej  Nidecki. 
Pierwsza  mowa  wita  więc  króla  przy  wjeździe  do  Krakowa,  opowiada 
głośne  jego  czyny  i  śpiewa  ich  chwałę.  O  drugiej  powiedziano  w  tytule, 
że  „w  tym  samym  czasie,  co  poprzednia,  napisana  została."  Raczej  to 
więc  może  broszura  polityczna,  niż  mowa  rzeczyw^iście  Avygłoszona.  Znaj- 
dujemy w  niej  gwałtowne  napaści  na  wewnętrznych  nieprzyjaciół,  któ- 
rzy na  sejmie  w  końcu  r.  1582  tak  strasznie  wichrzyli,  na  anarchistów 
państwowych  i  kościelnych.  Przeciw  jednym  i  drugim  Batory  podnieść 
powinien  potężne  swe  ramię.  Górski  widzi  w  nim  męża  zesłanego  w  tym 
celu  przez  Opatrzność.  Trzecia  i  czwarta  mowa  sa  wcześniejszymi  utwo- 


str.   -ió. 

Na  piorws/A-j  stroiiu'  driikii  jest   tal.szywa  data :   15S2,  na  ostatniej   inawd/.iwa. 
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rami;  trzecia  mianowicie  wypowiedziana  została  na  dziękczynnem  nabo- 
żeństwie w  r.  1582,  odprawionem  po  zawarciu  pokoju  w  Jamie  Zapol- 
skim, czwarta  pochodzi  z  r.  1578,  kiedy  to  Grórski  w  jesieni  królowi, 
przybywającemu  ze  Lwowa,  uniwersytet  krakowski  polecał.  We  wszyst- 
kich znajdujemy  gorące  do  niego  apostrofy,  aby  uniw^ersytet  krakowski 
szczególna  piecza  i  łaską  otaczać  raczył.  W  piątej  wreszcie,  dodanej  tu 
mowie,  sławi  (rórski  Jana  Zamoyskiego,  kiedy  tenże,  w  r.  1582  wra- 
cając z  pskowskiej  wyprawy,  stai-ostwo  obejmował  krakowskie  ;  rozpro- 
wadzona tu  myśl,  że  najlepiej  w  państwie  się  dzieje,  gdy  filozofowie  stoją 
u  steru,  że  Zamoyski  nietylko  w  nauce,  ale  i  na  polu  politycznem  i  wo- 
jennem  równą  dzielność  wykazał. 

Za  wierną  służbę  i  wierne  uczucia  wynagradzał  też  Batory  Gór- 
skiego zaufaniem^  dobrodziejstwami  i  źyczHAYOŚcią  dla  instytucyi,  która 
Górskiego  myśl  najwięcej  zaprzątała.  Nie  wiemy,  kiedy  został  miano- 
wany sekretarzem  królewskim,  ale  notatka  rękopiśmienna,  powyżej  z  Me- 
tryki uniwersytetu  wypisana,  Avyraźnie  mu  ten  tytuł  przyznaje.  Słyszymy 
prócz  tego ,  że  zapewne  z  nadania  królewskiego  dzierżył  w  tych  cza- 
sach probostwo  w  Toruniu.  Jeździł  tamże  Górski  już  w  roku  1576  ^) 
ale  pewniejsze  szczegóły  o  tej  sprawie  w  późniejszych  dochodzą  nas 
latach.  W  roku  1583  mianowicie  piszą  nuncyusz  Bolognetti  i  Possewin 
do  Rzymu ,  że  probostwo  to  licznych  kłopotów  Górskiemu  przysparza 
dlatego,  że  główny  kościół  zajęty  jest  przez  kacerzy,  tak,  że  wikaryusz 
Górskiego  tylko  na  pi-zed mieścin  kazać  może.  Górski ,  jak  Possewin 
donosi,  chciałby  tam  sprowadzić  kaznodzieję  niemieckiego,  któryby  choć 
naprzemian  z  protestanckim  predykantem  w  głównym  miasta  kościele 
mógł  kazać  -).  Największe  jednak  odznaczenie  spotkało  Górskiego  w  sa- 
mym Krakowie.  Stefan  Batory  mianował  go  tu  arehiprezbyterem  ko- 
ścioła Najświętszej  Panny  Maryi;  introdukcya  nastąpiła  14  czerwca, 
1588  r. ;  ale  dopiero  w  następnym  roku,  2  lutego  pierwszy  raz  tu  Gór- 
ski w  stroju  pontyfikalnym  wystąpił.  •^)  Zaszczyty  te  jątrzyły  niechętnych 
i  budziły  zawiści.  Sam  Górski  często  się  w  swych  pismach  na  niechęć 
uskarża.  WypłyAvała  ona  po  części  z  gniewów  na  uniwersytet,  nie  prze- 
baczała Górskiemu,  że  tak  do  króla  przystał,  że  nawoływał  go  do  zwal- 
czania anarchii  i  kacerzy,  że  sam  na  tein  polu  z  otwartą  działał  przył- 
bicą. Zawiści  te  znalazły  wymowny  odgłos  u  największego  paszkwilanta 


')  Ephem.   |)Ocl  1   września   1576. 

-)  List  Bolognettego  z  28   lipca,    lóSH.   w  Nunr:  di  PoLuijna  XX  ;  list  Posscwina 
z  8  czfeiwca   ló.SH  w  Nuhz.  di  Germania  Uó  t".  28. 
•')  Por.  EjiheineridiuH  pod  temi  ilatami. 
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tych  czasów,  Bartosza  Paprockiego.  W  dziełku  pod  tytułem:  „Upomi- 
nek albo  przestroga  zacnemu  narodowi  polskiemu,"  wydanem  w  r.  1587, 
pisze  on  o  Górskim  co  następuje:  „Uprzykrzył  się  wam  był  wprawazie 
w  pisaniu  swem  dla  tego ,  że  kładł  voluptatem  pro  libertate ,  ale  mu  to 
podobno  przyszło  z  gniewu,  żeście  na  jego  godność  baczenia  nie  mieli; 
on  się  odmienił  w  starości  swej  z  Polaka  na  Węgrzyna,  opatrzono  go, 
dano  zaraz  chleba  więcej."  Paprocki,  jak  zwykle,  niskie  pobudki  pod- 
kłada ofiarom  swego  złośliwego  pióra:  nie  umie  zrozumieć,  że  ktokol- 
wiek miał  wtedy  serce  i  głowę  na  miejscu ,  musiał  się  na  Węgrzyna 
odmienić,  t.  j.  gorliwie  Batorego  popierać.  Według  zdania  Paprockiego 
było  w  tem  coś  sprzedajności ,  która,  jak  dodaje,  niebawem  ukaraną 
została.  „Otóż  i  ten  nieborak  znać,  że  był  zgrzeszył  przeciwko  ojczyźnie 
i  przeciwko  krwi  swojej  dla  ambicyi,  niedługo  tego  chleba  jadł."  ^) 
Rzeczywiście  niedługo  tego  chleba  już  jadł  po  świeżych  odznaczeniach 
Górski,  ale  ostatnie  te  chwile  życia  wyzyskał  w  całej  pełni  dla  spraw 
które  przcdewszystkiem  ukochał,  dla  sprawy  kościoła  i  dla  sprawy  pu- 
blicznej. Czynność  jego  w  roku  1584  jest  zdumiewająca.  Teologia  zaj- 
muje go  przcdewszystkiem,  apologią  kościoła  uważa  on  za  swe  powo- 
łanie, ostrzeganie  książąt  przed  grożącemi  niebezpieczeństwami.  Obok 
Stanisława  Sokołowskiego ,  królewskiego  kaznodziei ,  widnieje  na  tem 
polu  postać  Górskiego  w  pierwszym  rzędzie.  Obydwaj  ci  mężowie  ścisłą 
przyjaźnią  byli  związani  i  wzajemnie  się  popierali  w  swych  dążeniach 
i  pracach.  W  r.  1584  ucierał  się  Górski  z  nową  nauką,  wymierzoną 
przeciw  Trójcy  świętej  i  szerzoną  w  Polsce  przez  niejakiego  Ohrystyana 
Franckena.  Człowiek  ten^  urodzony  około  połowy  wieku,  nadzwyczaj 
niesyjokojne  miał  życie;  wstąpił  do  Jezuitów,  ale  niebawem  zakon  opu- 
ścił, włóczył  się  potem  po  świecie,  głosząc  przeciwne  kościołowi  nauki, 
a  pogodziwszy  się  w  r.  1581  przelotnie  z  katolicyzmem,  podążył  do 
Węgier,  Siedmiogrodu,  a  wreszcie  do  Polski.  Tutaj  działał  w  Krakowie 
i  Av  Lublinie,  otworzył  przytem  szkołę  w  Chmielniku.  Zwracał  się  on 
w  sAvych  książkach  i  wykładach,  mianowicie  przeciw  nauce  o  Trójcy 
świętej,  zaprzeczał  bóstwa  Chrystusa  i  dzieła  odkupienia,  odrzucał  trze- 
cią   osobę    Trójcy.     Przemawiał    przytem    za    bezwzględną     toleraucyą, 


')  Te  niechęci  dla  Górskii^go  odezwały  sio  jtrócz  tego  na  .sejmiku  w  Wiszni  d. 
20  Dec.  1.Ó84  przez  usta  clioinżeso  lwowskiego  Jana  Herburta,  który  wysławiwszy 
polska  wolność  dodawał:  lecz  aby  sio  kto  nie  mylił,  jakoż  wiele  ich  jest  tak  głupich 
i  niebacznych,  którzy  hisultando  naprzeciwko  słowu  temu  libertas^  hydząc  ja  et  in, 
malam  partem  obracaj.*ic ,    sa  książki    Górskiego   nader    sprośne  i  wszeteczne  o  tym,  za 

które  aby  poena  była  i  na  potym  recedat,  godzi  sie  i  potrzeł)a    tego Arch.    Czaitor. 

Teki   Narusz.   !)1    p.   2(i;5. 
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a  W  miejsce  religii  stawiał  rodzaj  filozofii,  która  miała  lud/kość  zjedno- 
czyć i  spory  jej  załagodzić.     Przeciw   temu    nowemu    wrogowi    kościoła 
wystąpił  tedy  Górski  w  szranki  i  napisał  przeciw  niemu  obszerne  dzieło 
pod  tytułem:    „i^/'0    tremenda    et    veneranda    Trinitate....    Ajjologeticus." 
Wyszło  ono  w  Kolonii,  u  Cholinusa,  dopiero  w  r.  1585.     Chciałby  był 
Górski  na  miejscu  je  druk  wać,  ale  obawa  zbj^t  wielkich  kosztów  skło- 
niła go  do  wyboru  Kolonii.     Aby  jednak  rzecz  nie  odwlekała  się  zby- 
tecznie, ogłosił  Av  Krakowie  w  r.   1584  pewien  tego  dzieła  ustęp   p.  t. : 
„Proemunitio  adversus  insnnum  dog  ma   Ghristiani   Franchen'^   i  broszurę 
tę  teologiczną  poświęcił  świeżo  mianowanemu  biskupowi  wendeńskiemu, 
Andrzejowi  Nideckiemu.     Apologetyk    ma  na   czele    obszerną    do    króla 
Batorego   zwracającą   się   dedykacyą.     .Wystąpienie    to  Górskiego  nader 
jest  gwałtowne.  W  nauce  Franckena  widzi  autor  wielkie  niebezpieczeń- 
stwo i  bluźnierstwa  o  pomstę  wczesną  wołające.  Skarży  się  na  Polaków 
że    wszelkim    przybłędom    kacerskim    gościnność    ofiarowywują,    żali  się 
na  władzę,  że  nie  dość  surowo  postępuje  z  tego  rodzaju  ludźmi,  wzywa 
Batorego  do  stanowczych  kroków  i  kary.  Wymowa  Górskiego  jest  w  tym 
traktacie  niekiedy  świetną,  ostrze  polemiczne  szarpie  w  namiętny  sposób 
przeciwnika,  którego  z  Polyfemem,  Busirisem  ,  Minotaurem  autor  poró- 
wnywa. Walczy  z  nim  nietylko  teologią,  lecz  i  filozofią,  którą  Francken 
z  zamiłowaniem  uprawiał.  Pod  względem  barwności  języka  i  stylu  może 
to  najświetniejsze  dzieło  Górskiego;  wyraźnie  miał  wybitny  talent  pole- 
miczny, który  kiedyś  już  w  Refutacyi   Herbesta  jaskrawo   się  objawił. 
Obok   tego    szła    praca  w  kierunku    politycznym.     Górski  nie  był 
na  tem  polu  oryginalnym,  ani  samodzielnym,  lecz  przysługiwał  się  lite- 
raturze i  spraAvom    politycznym    tem,    że    dzieła    innych,   które    mu    do 
przekonania  trafiały  a  do  przekonań  ogółu  trafiać  miały,    wydawał,  od- 
świeżał, czytelnikowi  zalecał.    Mówiliśmy  już  o  stosunkach  jego  z  Sta- 
nisławem Orzechowskim.    Miał  on  dla  tego    człowieka    miłość  i  podziw; 
powiada,  że  cieszył  się  zauftiniem  pisarza,  który  mu  wszelkie  swe  księgi 
przesyłała  rękopisy  powierzył.  W  r.   1549  wydał  był   Orzechowski  swo- 
jego  y^Fidelis    suhditus'^   w  dwóch    częściach,    z  których    pierwsza    mówi 
o  królu,  druga  o  radzie  królewskiej,  czyli  senacie.  Orzechowski  zwracał 
się  do  Zygmunta    Augusta.     Nie  wiemy  dokładnie,  jakie  powody  skło- 
niły Górskiego  do  ponownego  wydania  tej   księgi.    Wyszła  ona  w  Kra- 
koAvie  u  Łazarza,  w  r.   1584  i  poświęconą  została  przez    Górskiego  Ba- 
toremu.  Nastąpiło  to  chyba  dlatego,  Ż6  ideał    panującego,  o  jakim  ma- 
rzył Orzechowski,  teraz  w  osobie   Batorego   nieomal   stał   się   rzeczywi- 
stością.    Druga  część  dzieła   zbiegała    się    co  do  zadań,  a  nawet  co  do 
myśli    niektórych  z  tem,    co    Górski    niegdyś    w    swej    Radzie    pańskiej 
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albo  z  autora  hiszpańskiego  przyjął,  albo  od  siebie  dodał.  Zdrowe  po- 
jęcia demokratyczne  w  obydwóch  dziełach  wiele  wykazywuja  podobień- 
stwa. Dwie  inne  publikacye  miały  Aviększa  dla  bieżącej  chwili  doniosłość 
i  bardziej  wkraczały  w  tok  myśli  i  zdarzeń  będących  na  porządku 
dziennym.  Wiadomo,  że  w  r.  1584  myśl  o  wielkiej  wyprawie  na  Tui'- 
ków  zajmowała  umysły  w  kraju,  że  przemy śliwano  o  środkach  tej  wojny 
i  o  sprzymierzeńcach.  Aby  więc  poprzeć  zamysły  królewskie,  a  zagrzać 
naród  do  śmiałych  i  zgodnych  przedsięwzięć ,  sięgnął  znów  Górski,  do 
rzeczy  dawniejszych  i  av  formie  broszur  ogłosił  w  r.  1584  u  Łazarza, 
w  Krakowie  dawna  mowę  Filipa  Kallimacha:  „De  contributione  cleri'' 
i  Tranquillus'a  Andronikus'a  Dalmaty :  ^Ad  optimates  Polonos  admo- 
nitio.'-''  Pierwszą  broszurę  poświęcił  nuncyuszowi  Bolognettiemu ,  drugą 
kStanisławowi  Górce^  wojewodzie  poznańskiemu.  Obydwa  pisma  i  dodane 
przez  Górskiego  przedmowy  Avzywaja  do  zgody,  do  ofiarności  i  ofiar 
na  rzecz  wielkich  zadań  i  przedsięwzięć;  obydwa  w  myśl  króla  trafiają, 
a  może  być ,  że  Batory  sam  Górskiego  do  działania  w  tym  kierunku 
natchnął. 

Zbliżył  się  tymczasem  rok  ostatni  pracowitego  tego  żyAvota.  Zdro- 
wie chwiało  się  już  od  pewnego  czasu,  styrane  było  trudami  i  troską 
o  rzeczy  publiczne.  Już  w  początku  roku  1584  pisał  Possewin  do  Rzymu, 
że  Górskiego  stan  jest  groźny.  ^)  Nie  ustawał  on  mimo  tego  w  pracy 
i  nie  ustał  nawet  w  roku  następnym.  Pierwsze  jego  miesiące  wypełnione 
były  pracą  nad  teologicznem  dziełem,  pod  tytułem :  ^Animadversio  swe 
Crusius,"'  które  dopiero  w  r.  1586  ,  już  po  śmierci  Górskiego,  ukazało 
się  w  Kolonii  u  Chohnusa.  Dzieło  to  w  następująch  powstało  okoliczno- 
ściach. Wśród  teologów  protestanckich  Tubingi  powstała  w  owych  cza- 
sach myśl,  aby  się  zbliżyć  do  wschodniego  kościoła,  a  w  danym  razie 
po  osiągnięciu  porozumienia  nawet  z  nim  połączyć.  Zawiązano  w  tym 
roku  stosunki  z  patryarchą  konstantynopolitańskim  Jeremim,  posłano  mu 
augsburgską  konfesyę  w  greckim  przekładzie  i  inne  księgi.  Głównym 
krzewicielem  tej  myśli  był  Marcin  Kraus-),  profesor  języka  grecldego 
Av  Tubindze  i  wielki  znawca  wschodu.  Usiłowania  te  jednak  spełzły  na 
niczem ,  a  patryarchą  konstantynopoHtanski  dopatrzył  się  w  konfesyi 
myśli  i  twierdzeń  niezgodnych  z  Pismem  świętem ,  a  do  ludzi ,  opiera- 
jących się  na  tej  podstawie  ufności  nie  miał;  napisał  on  nawet  sąd  swój 
o  wyznaniu  wiary  augsbugskiem ,  który  był  zarazem  odpowiedzią  na 
pisma  niemieckicli  protestantów.    Pismo  to  wpadło  w  ręce    Stanisławowi 


')  Lettere,  Memorie  del  jjadre  Possevino,  III,  f.  3. 
^)  Crusius. 
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►Sokołowskiemu  kaznodziei  Batorego,  który  je  nu  łacinę  przełożył  ko- 
mentarzem opatrzył  i  wydał  w  r.  1582  pod  tytułem :'  ^^Censura  orien- 
talis  ecclesiae  de  praecijjms  nostri  saecidi  haereticonnn  doyinatihus."  Pu- 
Llikacya  ta,  która  nabyła  wlcrótce  wiellciego  rozgłosu,  doczekała  się 
ponownycli  wydań  i  przekładów,  rozjątrzyła  bardzo  protestantów  tu- 
bingskicb.  ZarzucaU  oni  Sołowskiemu,  że  podstępnie  do  posiadania  pisma 
patryai-cby  przyszedł,  gniewali  się  na  niego ,  że  icb  beretykanii  nazwał 
i  jako  takicb  zwalczał.  Żale  swe  i  gniewy  wylali  w  prefacyi  do  dzieła: 
j^Acta  et  scripta  theologorum  Witenhergensiuin  et  patrlarchae  Gonstanti- 
nopolitani^"  wydanego  w  Witemberdze,  w  r.  1584.  Teraz  Avy stąpił  Jakób 
Górski  do  walki ,  wystąpił  w  obronie  kościoła  i  w  obronie  przyjaciela 
przez  kacerzy  zaczepionego.  Księga  jego,  mniej  gwałtowna  od  polemiki 
z  Francken'em,  ale  jednak  surowa  we  wyrażeniach,  przybrała  duże  roz- 
miary. Omówił  w  niej  autor  całłi  SokołoAvskiogo  sprawę,  a  przytem 
poddał  niektóre  zasadnicze  nauki  protestantyzmu ,  jak  rzecz  o  poście, 
małżeństwie  księży,  głębszej  rozwadze.  Dzieło  to  zamyka  jego  teologi- 
czni} działalność.  W  przedmowie  do  Mikołaja  Firleja,  kasztelana  biec- 
kiego,  powiada  autor,  że  jest  to  utwór,  „człowieka  starością  i  choroba 
złamanego,  już  nieomal  w  przystani  życia  się  znajdującego."  Następuje 
wiersz,  polecający  Andrzeja  Schoneusa,  Głogowczyka,  profesora  uniwer- 
sytetu, który  późniejsze  dzieła  Górskiego  epigramatami  swymi  często- 
kroć opatrywał.  Przedmowa  ta  datowana  jest  pierwszego  maja,  1585  r. 
Miał  Górski  słuszne  przeczucia,  gdy  o  końcu  życia  wspominał.  Dwóch 
miesięcy  pełnych  nie  miał  on  bowiem  już  przed  sobą:  17  czerwca  r. 
1585  skończył  ten  wielki  pracownik  umęczone  swe  życie,  aby  spocząć 
po  trudach  jego  i  mozołach.  Ciało  jego  pochowane  zostało  w  katedrze 
na  Wawelu,  w  dzisiejszej  kaplicy  Potockich,  gdzie  spoczywa  sławny- 
biskup  Filip  Padniewski.  Skromna  forma,  ale  wymowna  tekstem  łaciń- 
skim tablica ,  wmurowana  dziś  naprzeciwko  Lipskich  kaplicy  opiewa, 
jak  następuje:  „Wielebnemu  Jakóbowi  Górskiemu,  praw  obojga  dokto- 
rowi, archidyakon.  gnież. ,  kanonikowi  i  archipresbyterowi  krak.,  uni- 
wersytetu profesorowi,  wicekanclerzowi  i  po  osiemkroć  rektorowi ,  prze- 
sławnemu wielka  liczba  naj pilniej sz3r eh  uczniów,  pisarzowi  znakomitej 
wymowy  i  dlatego  przez  wielkiego  króla  Stefana  ukochanemu,  pomnik 
ten,  pomodliAvszy  się  o  wieczny  odpoczynek,  testamentu  egzekutorowie 
i  przyjaciele  położyli." 

Śmierć  Avięc  ta  i  strata  należycie  przez  współczesnych  oceniona 
została:  ocenił  ja  Szymon  SzymonoAvicz ,  przemawajac  w  przydłuższym 
żalu  nagrobnym  ^)  do  osieroconego   śmiercią  przyjaciela    StanisłaAva    So 


')   Naenia  funebris  de  morłe   Gorscii,   Grac.   Pełricov.,  1586. 

Kozprawy    Wydz.    filolo-.  T.   XVII.  36 
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kołowskiego.  W  wierszu  tym  wspomina  poeta  o  chwalebnej  trójce,  która 
chwałę  krajowi  przynosi:  za  Hozyusżem  podjiżył  Górski;  oby  Sokołow- 
skiego jak  najdłużej  łaskawe  nieba  ziemi  nie  pozazdrościły. 

Jeżeli  teraz  z  za  grobu  spojrzymy  na  ten  pełny  żywot,  uderzy 
nas  przede wszystkiem  ogromny  zasób  pracy  w  nim  złożony.  „iZomo  ad 
lahorem  et  assiduam  vigiliarn  naius''^  nazwał  go  kiedyś  Melchior  Pu- 
dłowski. Jak  u  wielu  ludzi  tego  Avieku  rozpada  się  on  na  dwa  okresy, 
okres  humanistyczny  i  okres  przeważnie  teologiczny,  natchniony  duchem 
i  prądami  t.  z.  kontra-reformacyi.  Europejskim  i  posuwającym  ogólną 
wiedzę  na  nowe  tory  filologiem  Górski  nie  był,  ale  zadziwia  skrzętnością 
i  zabiegli wością,  która  go  stawiała  na  wyżynach  ówczesnej  nauki.  Około 
nauki  w  kraju,  utwierdzenia  i  rozszerzenia  humanizmu  wielkie  położył 
zasługi.  Nauczycielem  był  znakomitym,  jak  liczba  i  wdzięczność  uczniów 
jego  poświadcza,  dla  dobra  i  korzyści  uniwersytetu  pracował  przez 
życie  całe. 

Zasług  jego  teologicznych  nie  jesteśmy  w  stanie  ocenić ;  wysoko 
go  cenili  Avspółcześni,  obcy  ludzie  i  rodacy.  To  pewnem,  że  kościół  miał 
u  nas  naówczas  mało  tak  czujnych,  gotowych  do  walki  obrońców.  Bie- 
głość językowa  przychodziła  tu  w  pomoc  apologecie ,  humanista  wspierał 
teologa.  Bo  Górski  i  w  późniejszych  latach  nie  zaniedbywał  klasycznego 
świata,  nie  wyrzekł  się  upodobań  młodości.  W  r.  1585  wyszły  w  Kra- 
kowie Adnotationes  in  M.  Tullii  Giceronis  Divinałionevi  in  C.  Verrem. 
ab  Alberto  Serpcio  collectae  ^  których  wydawca  zużytkował  między  in- 
nemi  uwagi,  jakie  Górski  „av  starości"  nad  Werrynami  Cycerona  był 
poczynił.  Wielkiej  wartości  przyznać  im  nie  możemy.  —  Człowiek  to 
w  każdym  razie  znakomity  cnotą  i  wiernością  dla  spraw,  które  ukochał; 
zaufanie,  którem  go  Avielki  Batory  obdarzył,  nie  najmniejszym  dla  niego 
zaszczytem,  a  zarazem  świadectwem ,  które  i  dla  późniejszych  pokoleń 
zachowa  swoją  wymowę. 
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ROZDZIAŁ  L 

Wstępne    uwagi. 
Żnin  i  okolica-    Nazwisko  poety.    Źródła  do  życia.    Opracowania. 

Nie  jest  może  przypadkiem,  że  w  Żninie^  raałem  miasteczku  Aviel- 
kopolskiem,  i  w  jego  najbliższej  okolicy  ujrzało  światło  dzienne  kilku 
mężów,  którzy  praca  i  talentem  wsławili  swe  imię  w  dziejach  lub  pi- 
śmiennictwie polskiem.  Już  na  początku  dwunastego  wieku  zasiadł  na 
tronie  metropolitalnym  gnieźnieńskim  Jakób  ze  Żnina,  który,  przynaj- 
mniej według  tradycyi,  nie  z  innego  powodu,  lecz  z  powodu  swego  po- 
chodzenia otrzymał  przydomek  Żnińskiego.  ^)  W  szesnastym  wieku  wy- 
dał Żnin  Erazma  Giczlera,  głośnego  swego  czasu  z  nauki  protestanta, 
jedna  zaś  z  wiosek  pobliskich  poetę  Klemensa ,  który  w  utworach  i  li- 
stach   łacińskich  —  innych    zaś ,    ile    wiemy,    nie   pisał  —  nazywa    się 


')  Por.    Katalog    arcyb.    o^nieźn.  I  w  MPH.  III  393:    Hic  est  Jacobus ? 

natalibus  ojiidi  Sneyna  progcnitua.  Także  Janicki,    Yitae  Archiepiscop.   Chiesn.  w  epigra- 
macie pcświeconyiu  Jak(')l)o\vi  pisze,  zgodnie  z  Długoszem  : 

Sn  en  a  pa  trem,  ])robitas  summum  tibi  tradit  honorem, 
Obsciiro  quamvis  suh  Lare  natus  eras. 
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J  a  n  i  c  i  U  s  (Jamtius)  ,  a  przez  polskich  tegoczesnych  pisarzów  i  przez 
oświecone  społeczeństwo  powszechnie  bywa  nazywany  Janickim.  We 
wieku  XVIII  przyszli  na  świat  w  okolicy  Żnina  dwaj  bracia  Śniadeccy.  ^) 

Sadowski  wykazał  w  Drogach  handlowych,  że  przez  Żnin 
przechodził  ongi  wielki  trakt  z  połndnia  na  północ ;  w  polskim  Żninie 
upatruje  on  Ptolemeuszowa  nazwę  „Setidaue."  ^) 

Wcześnie  też  nawiązały  sio  stosunki  między  Żninem  a  arcybiskup- 
stwem  gnieźnieńskiem.  Żnin  i  okolica  nadane  zostały  kościołowi  gnieźnień- 
skiemu przy  pierAviastkowem  jego  Avyposażeniu,  i  posiadłość  tę  obok  innych 
zatwierdza  bulla  papieska  z  d.  7  lipca  r.  1 136.  W  Żninie  samym  i  w  od- 
ległej mniej  więcej  o  mile,  a  pięknie  wśród  jezior  położonej  Wenecyi 
arcybiskupi  posiadaH  zamki,  do  których  zwykle  na  krótszy  lub  dłuższy 
pobyt  ze  stolicy  swej  się  udawali.  Stosunek  ten  aż  do  dnia  dzisiejszego 
niezupełnie  został  zerwany,  o  tyle  przynajmniej,  że  probostwo  żnińskie, 
wcielone  w  r.  1514  przez  arcybiskupa  Łaskiego  do  sufraganii  gnieźnień- 
skiej, także  obecnie  służy  do  wyposażenia  biskupa  -  sufragana.  ^) 

Nie  tylko  więc  gleba  dość  urodzajna,  którą  celuje  cały  obszar 
okolicznej  ziemi,  Pałukami  zwany,  i  inne  dość  pomyślne  warunki  bytu 
wprawiały  w  korzystniejsze  położenie  ludność  miejscową ;  handel  w  cza- 
sach dawnych ,  a  później  rządy  i  dwory  arcybiskupów  widocznie  zba- 
wiennie oddziaływały  na  ludność  i  budziły  u  niej  skłonności  i  dążności 
szlachetniejsze.  Godzi  się  o  tern  wspomnieć,  że  ^v  szesnastym  wieku, 
w  trzecim  lat  dziesiątku  istniała  w  Żninie  szkoła  czy  szkółka,  do  któ- 
rej  uczęszczał  późniejszy  poeta  Klemens.  ^) 

Kazywać  go  będziemy  stale  Janickim,  gdyż  się  już  ta  nazwa 
utai'ła,  a  tylko  wyjątkowo  J  a  n  i  c  i  u  s  e  m  lub  J  a  n  i  t  i  u  s  e  m  ;  wydawa- 
łoby się  bowiem  zapewne  rzeczą  pretensyonalną,  gdybyśmy  zatrzymali 
nazwę  łacińską  Janicius  lub  Janitius,  i  odmieniali  ją  sposobem 
polskim.  Wszak  zresztą  i  nazwisko  Janicius  (Janitius)  nie  jest 
pierwotne !  Poeta  pochodził  z  rodziny  kmiecej,  jak  się  o  tem  niebawem 
przekonamy;  z  domu  wyniósł  może  nazwisko  Janik  lub  Janicz"), 
które  stosownie  do  poti'zeby  wiersza  łacińskiego  i  sposobem  ówczesnych 


1)  Por.  uwagi   ks.  kanon.   Korytkowskiego  w  Liber  henefic.   archidioec.    Gnesnensis 
Łaskiego,  wycl.  przez  ks.  Łukowskiego  (Gniezno  1880)  t.  I,  str.    143,  uw. 

■■')  Sadowski,  Drogi    handlowe   greckie  i  rzymskie,  w   Pam.  Ak.  Umiej, 
w  Krak.,   wydz.  filol.  i  histor. -filozof.,  t.  III,  str.  24  nast. 

■^)  Por.  Liber    benefic.    Łaskiego    na    przytocz,   m.  i  Kod.    dyplom,    wlelkop.' 
I,  10  —  14. 

»)  Por.  Trist.  7,  27  nast. 

•■')  Taka  formo  nazwiska  :  J  i\  n  i  k  luli  .1  a  n  i  c  z,  przypuszczają  także  językoznawcy. 
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humanistów  przerobił  na  nazwę  łacińska  Janicius,  pisana  i  druko- 
wana również  przez  t\  Janitius.  ^)  Warto  jednakoAYOŻ  wspomnieć 
w  tym  związku  o  dwóch  szczegółach;  najpierw  o  tern,  że  Piotr  Kmita 
w  h"ście  pisanym  w  d.  26  maja  1587,  t.  j.  w  kilka  czy  w  kilkanaście 
dni  po  przejściu  poety  na  dwór  Ariśnickiego  pana.  nie  daje  mu  żadnego 
rodowego  nazwiska,  lecz  nazywa  go  dAvukrotnłe  „sługą  swoim  Klemen- 
sem" ;  -)  powtóre  o  tem,  że  według  infonnacyi,  zasiagniętycli  |)rzezemnie 
w  miejscu  urodzenia  poety,  w  Januszkowie,  mieszka  i  teraz  w  tej 
wiosce  dwóch  włościan  —  gospodarzy  Janickich,  którzy  o  sławnym 
przodku,  poecie,  nic  zgoła  nie  wiedza.  ^) 

Głownem  źródłem  do  życia  poety  są  własne  jego  utwory,  miano- 
wicie zbiór  elegij  i  epigramatów,  które  s^m  jeszcze  wydał  w  r.  1542, 
krótko  przed  śmiercią  (Clementis  Janitii  poetae  laureoti  Tristium  liber 
I.  Yariarum  eUgiarum  liber  I.  Epifjrammatum  liber  I.  Crnconiae  opud 
vidifam  I^lorinni  Uncjlern.  Anno  Domini  M.  D.  XLII.)  NaJAvięcej  ma- 
teryału  dostarcza  nam  elegia  siódma  księgi  Żalów,  autobiografia,  skre- 
ślona przez  poetę ,  głównie  za  przykładem  Owidyusza  (Trist.  IV  10), 
w  chwili  ciężkiej  niemocy  w  r.  łoił.  Cenne  wiadomości  mieszczą  się 
wszelako  i  w  innych  elegiach ,  a  nie  brak  ich  zupełnie  niemal  w  ża- 
dnym z  tych  utworów,  które  poeta  umieścił  av  Księdze  Żalów  lub 
między  R  o  z  m  a  i  t  e  m  i  Elegiami.  Także  i  Epigram  a.t  y  rzucają 
nieco  światła  na  stosunek  poety  do  różnych  osobistości  współczesnych. 
Z  innych  utworów,  wydanych  już  po  śmierci  poety  (choć  niektóre  z  nich 
należą  do  najwcześniejszych  jego  prac),  mniej  możemy  zaczerpnąć  wia- 
domości. ■*)  W  każdym  razie  ze  szczegółów  rozrzuconych  po  utworach 
da  się  złożyć  piękna  całość. 

Lecz  aż  do  niedawna  brakło  biografii  Janickiego,  jak  słusznie  się 
wyrażono,   „stałości,"   brakło  „oparcia  o  dokumenta  i  daty,  w  którychby 


\1  W  pisowni  z  c  lub  z  t  nie  iijawniaj.-i  teksty  żadnej  konsekwencji;  w  wyda- 
niu 7.  r.  1542  mamy  pi.sowni;>  z  f.  lec/,  w  przypadkowo  odszukanym  tekście  nieznanego 
i  niewydanego  dotychczas  utworu  z  d.  2.5  stycznia  15S7  r.,  napisanym,  jak  mnie- 
m.am,  własną  ręką  poety,  czytam:  Jani''iiis;  w  iunve1i  rękopiśmiennych  tekstach  i  doku- 
mentach spotyka  .się  naprzemian  t  bib  c 

*)  Por.  poniżej  rozdz.  III. 

■■')  Prócz  tego  mieszka  jeden  gospodarz  ,I.anicki  w  niezbyt  odU^gfym  Godzimierzu. 
wsi  położonej  w;  pobliżu  Szubin.n.  Informacye  te  zawdzięczam  y.  Julianowi  Pfawluskiemu 
w  Żninie.  List  Kmity  por.  poniżej  w  rozdz.  III  w  uwagach. 

*)  Zajmująca  jest  przedmowa  wydawców  pieśni  godowej,  Epiźlmlaniion ,  Jana  An- 
tonina i  Augustyna  Rotundusa  do  pierwszego  wydania  utworu ,  tuż  po  śmierci  poety, 
w  r.  1543  (Cracoviae  apud  viduam  Florian!) ;  zob.  poniżej  w  rozdz.  V  uwagi  o  tej 
pieśni  godowej. 
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poszukać  można  upewnienia  o  prawdzie  wypowiadanych  zwierzeń,  lub 
zwierzenia  owe  na  nich  rozciągać."  ^) 

W  Łukaszewicza  Historyi  szkół  (I  76,  uw.)  mieści  się  tenor 
padewskiego  dyplomu  Janickiego  na  doktora  filozofii  i  uwieńczonego 
poetę  z  dnia  22  lipca  IS^O  r. ;  jedynyto  dokument  z  życia  jwety,  o  któ- 
rym mieliśmy  wiadomość  aż  do  lat  ostatnich.  Niestety  Łukaszewicz  nie 
donosi,  gdzie  dyplom  odszukał  i  gdzie  się  tenże  znajduje.  Wszystkie  moje 
starania,  aby  go  odnaleść  lub  przynajmniej  uzyskać  dokładniejsza  o  nim 
wiadomość,  były  bezskuteczne.  Pozbawieni  zatem  jesteśmy  kontroli, 
a  byłaby  ona  poźadanii  choćby  już  z  tego  powodu,  ponieważ  Łukasze- 
wicz opuścił  początek  i  koniec  patentu,  jak  wnosić  dozwala  brzmie- 
nie tekstu  przytoczonego  przez  Łukaszewicza. 

Dwa  listy,  które  kolektor  Tomicyanów,  Stanisław  Górski  wysto- 
sował w  r.  1.Ó38  do  Janickiego,  naonczas  padewskiego  scholara  (Teki 
Naruszewicza,  ."ł6),  w  odpowiedzi  na  listy,  przez  tegoż  pisane,  znane 
są  od  dawna;  już  w  r.  1818  pojawiły  się  w  przekładzie  polskim  w  Pa- 
miętniku Warszawskim^)-,  mało  w  nich  jednak  materyału  biogra- 
ficznego (zwłaszcza  w  przekładzie,  w  którym  opuszczony  jest  wstęp  listu 
piei'Avszego),  natomiast  wiele  zajmujących  nowin  politycznych.  ^)  Jestto 
jedno  z  kilku  świadectw,  że  Janicki  wcześnie  i  chętnie  zaprzątał  swój 
umysł  sprawami  politycznemi  własnego  i  naAvet  obcych  krajów.  *) 


^)  Windakiewicz,  siedin  dokumentów  do  życia  Janickiego,  osobne  od- 
l)icie  y.  VII  t.  Archiwum  dla  dziej,  liter,  i  ośw.  w  Polsce,  Kraków  189U,  str.    3. 

2)  Str.  24  i  nast    i  str.  323  nast. 

■  •*)  W  pr/.ekładzie  polskim  w  Pam.  W  ars  z.  opuszczono  początek  jiierwszego 
listu,  gdzie  jest  właśnie  mowa  o  stosunkach  osobistych  poety;  por.  poniżej  rozdz.  IV 
na  pocz. 

*)  Windakiewicz,  na  przytocz,  m.  pisze  o  tych  listach:  „wyglądają  jak  depesze  dy- 
plomatyczne, kto  wie,  czy  właśnie  Janickiemu  przestane."  Podpadaj acem  jest,  co  Górski  w  d. 
10  czerwca  1538  pisze  o  Maciejowskim,  urodzonym  w  r.  11-98,  do  Janickiego  młodszego 
o  lat  18  (urodź,  w  r.  1516):  „Quld  tu  de  hoc  adolescenłe  (t.  j.  o  Maciejowskim, 
naówczas  dziekanie  kat.  krak.)  speras,  qui  Tomicio  Uli  summo  ac  sapientissimo  viro  com- 
pnretur-^ ;  Teki  Narusz.,  56,  str.  173  nast.  Ze  Janickiego  żywo  zajmowały  sprawy 
jiolityczne,  dowodzą  tego  poezye,  n.  p.:  Cuerela  Beipublicae,  napisana  na  początku  roku 
1538  jeszcze  przed  })odróża  do  Padwy,  elegie  VIII  i  IX  Żalów  do  Jana  Antonina  i  do 
Seweryna  Bonara  o  sprawach  węgierskich,  koiicowy  ustęp  elegii  VI  Żalów  do  Łazarza 
Honamicusa  również  o  tychże  sprawach;  dowodzą  osobliwie  listy  Janickiego,  pisane  do 
gnieźnieńskiego  kanonika  Stanisław.a  Kilowskiego,  mianowicie  list  z  Krakowa  z  r.  1537 
o  sjjrawach  wołoskich,  moskiewskich  i  węgierskich,  i  z  Padwy  z  r.  1.539  o  świeżych 
nominacyach  kardynałów  (zob.  poniżej).  Z  Górskim  nawiązał  Janicki  stosunki  zapewne 
już  jako  dworzanin  Krzyckiego,  bawiąc  ze  swym  panem  w  Krakowie  (w  końcu  r.  1536, 
aż  do  śmierci   Krzyckiego  w  d.   10  maja  1537  r.) ;    wiadomo  bowiem,  że  Górski  cieszył 
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Nowy  materyał  zawdzięczamy  skrzętności  dr.  Windakiewicza,  który 
z  aktów  biskupstwa  (tomy  18  i  22)  i  ofieyum  krakowskiego  (tomy  71, 
72  i  73)  zaczerpnął  siedm  dokumentów  do  życia  poety  z  epoki  po  po- 
wrocie z  Padwy,  z  lat  1510  do  1543  i  wydał  av  siódmym  tomie  Ar- 
chiwum dla  dziejów  literatury  i  oświaty  w  Pols  ce,  a  prócz 
tego  i  w  osobnej  odbitce  (zob.  str.  286,  uw.  1 .) ;  na  niektóre  wnioski, 
które  wydawca  we  wstępnej  rozprawie  uczynił,  wedle  mego  zapatry- 
wania zgodzić  się  niepodobna.  Z  dokumentów  tych  dowiadujemy  się  nie- 
których, zresztą  nieznanych  szczegółów;  osobliwie  wyjaśniają  one  smutne 
materyalne  położenie  schorzałego  poety.  ^) 

Więcej  zajmujące  są  wyciągi  z  aktów  uniwersytetu  padewskiego, 
dokonane  również  przez  dr.  Windakiewicya  i  wydane  w  ósmym  tomie 
wspomnianego  Archiwum  oraz  w  osobnej  odbitce  p.  t. :  Materyały 
do  h  i  s  t o r y  i  Polaków  w  Padwie  (KrakcJw  1 89 1).  Klemensa  J a- 
niciusa  osobiście  dotyczy  tylko  jeden  zapisek  z  r.  1539,  ale  z  wy- 
ciągów korzystać  możemy  i  będziemy,  aby  poznać  choć  w  części  i  in- 
nych Polaków,  którzy  współcześnie  z  poetą  w  PadAvie  zapisali  się  na 
uniwersytet  legistów  lub  uniwersytet  filozofów,  o  czem  zresztą  w  szer- 
szym zAviązku  pisał  także  dr.  Windakiewicz  w  monografii ,  poświęconej 
Padwie ,  a  Avydanej  na j  pierw  w  Przeglądzie  Polskim  ( 1 89 1 ,  za 
miesiące  luty  i  marzec),  następnie  także  osobno  (Kraków   1891).  -) 

Niespodziewanie  wzbogacił  się  materyał  biograficzny  przez  pozy- 
skanie trzech  listów  poety  z  lat  1537  i  1539,  o  których  mi  udzieHł 
wiadomości  prof".  Bruckner  z  Berlina.  Znajdują  się  one  w  rękopisie  bi- 
blioteki petersburskiej,  pochodzącym  ze  zbiorów  Załuskiego  (obecnie  sy- 
gnatura JlsiT.  XVII  Fol.  59) ,  a  zawierającym  oprócz  innych  rzeczy 
osobliwie  korespondencyę  kanonika  gnieźnieńskiego  StanisłaAva  Kilow- 
skiego  3)  z  różnemi,  i  to  po  części  wybitnemi  osobistościami  ówxzesnemi 


się  szczególnem  zaufaniem  bisku]ia  Tomickiego,  wuja  Krzyckiego  i  używany  był  przez 
Tomickiego  do  posług  różnych  w  sjirawach  zawikianych  i  tajnych  (por.  Kętrzyński, 
Stan.  G^órski  w  Koczn.  Tow.  Przyj.  Nauk  w  Pozn,  VI  z  r.  1871,  i  w  Prze- 
glądzie Powszechn.  rok.  VII  zesz.  7,  Krak.  1890,  str.  1  nast.).  Korespondencya 
między  starszym  o  blizko  HO  lat  sekretarzem  Bony  a  młodszym  akademikiem  nie  była 
jednostronną;  że  pisywał  także  Janicki  do  Górskiego,  wynika  z  odpowiedzi  Górskiego. 
Słusznie  żałować  możemy  z  Węclewskim  na  przyt.  m.,  że  Górski  nie  zachował  nam 
listów  Janickiego. 

•)  Zob.  poniżej   w  rozdz.  V  ustęp  o  ostatnim  okresie  życia  poety. 

^)  Por.  także  Morawskiego  Andrzej  Patrycy  Nidecki,  Kraków  1892, 
wstęp  i  rozdziały  V  i  IX. 

^)  Por.  o  nim  ks.  kan.  Korytkowski,  Prałaci  i  kan.  kat,  met  rop  ol.  gnieźn. 
t.  II  (Gniezno  1883),  str.   259.  Wstąpił  do  kapituły  gnieźnieńskiej  w  d.  16  marca  roku 
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W  odjjisach.  Listy  poety  nie  sa  przepisane  starannie,  choć  jeden  z  nich 
jest  przepisany  nawet  dwa  razy.  Uprzejmości  profesora  uniwersytetu 
petersburskiego  dr.  Tadeusza  Zielińskiego  zawdzięczam  dokładny  odpis 
tychże  kopii  listów;  dokonał  go  magistrant  uniw.  petersb  p.  Turajew, 
a  porównał  z  kodeksem  sam  prof.  Zieliński,  i  równocześnie  z  tego 
samego  rękopisu  odpisał  dla  mnie  lub  odpisać  polecił  powyżej  już  wspo- 
mniany, dotychczas  zaś  nieznany  list  Piotra  Kmity  z  d.  26  maja  1537  r., 
zajmujący  wielce  sAva  treścią  wogóle,  a  osobliwie  wskutek  zawartej 
w  nim  wzmianki  o  ^servUor  Clemens'"^  tudzież  nieznany  także  dotychczas 
wiersz  Janickiego  z  powodu  śmierci  Krzyckiego  i  niektóre  inne  rzeczy 
mniejszej   Avagi.  ^) 

Pomijając  inne  źródła,  ")  z  których  pośrednio  w  pracy  niniejszej 
korzystać  będziemy,  pomijając  cenne  zapiski  Janeckiego,  ^)  nie  możemy 
się  pochlebnie  wyrazić  o  przeważnej  ilości  rozpraw  i  traktatów,  które 
badacze  literatury  skreślili  o  życiu  i  utworach  Klemensa  Janickiego. 
Późniejsi  przepisywali  wcześniejszych,  nie  przeczytawszy  nawet  utwo- 
rów poety,  albo  mylnie  tłómaczyli  jego  słowa  i  fałszywie  kombinowali 
przechowane  wiadomości.  Starowolskiego  krótka  wiadomość  (Hecatontas, 
Nro  XXVII  i  w  żywocie  Krzyckiego,  tamże  Nro  III)  nie  wolną  jest 
od  błędów.  Bez  wartości  jest  krótka  biogratia  Boehmego  av  przedmowie 


1522,  iiiiiail  d.  19  stycznia  r.  1550.  Na})is  na  istniejncym  niegdyś  w  katedrze  gnie- 
źuień.skity  nagrobku  kan.  Kilowskiego  podaje  ł^aprocki ,  Herby  Ryc.  Pol.,  str.  588. 
Japrocki  i  Korytkowski  (na  cyt.  ni.  II  259  i  IV  551  j  piszą,  jego  nazwisko  Kilewski, 
lecz  kodeks  petersburski  pisze  stale  Kitowski.  Ks.  Gdeczyk.  radca  konsystorski  i  peni- 
tenc.  arcliikatedr.  w  Gnieźnie,  donosi  mi  uiirzejniie .  że  w  aktach  kapitulnych  pisze 
notaryusz  stale  nazwisko  tego  kanonika:  Kylowski .  a  tylko  raz  jeden  znajduje  sie 
w  nagłówku  forma  z  e  :  Kilewski.  —  Kezydował  on  niemal  .stale  w  Gnieźnie  przy  ka- 
tedrze i  gorliwie  zajmował  się  si)rawami  kapituły  i  arcybi.skupstwa;  często  wiec  spo- 
tykamy sle  z  jego  nazwiskiem  w  Kory tkowskiego  dziele  Arcyb.  gnieźn.  w  żywotach 
Łaskiego,  Drzewickiego,  Krzyckiego  i  nast.  prymasów,  w  końcu  t.  II  i  w  t.  III. 

1)  l'or.  i)oniźej  opowiadanie  o  życiu  poety  w  latach  1537  nast.  w  rozdz.  III; 
w  uwagach  sa  oddrakowane  wyciągi  z  listów.  15ędą  całkowicie  wydane  w  dodatku  do 
edvcyi  ])oezyi  Janickiego,  której  druk  sie  właśnie  rozi)oczął  w  czwartym  tomie  znanego 
zbioru  Corpus  ąnii(pu8simorum.  ])oełaruru  Foloidae  latiiioruin  i  pod  tytułem  osobnym: 
Clementis  Janicii  poelae  laureati  carmina  edidit ,  praefatione  instruxU ,  adnotationibus 
illusłrarit  Ludovicus  Ctviklimki. 

2)  W  rękopisach,  zawierających  ut\vory  Krzyckiego,  mieszczą  się  również  niektóre, 
znane  zresztą  i  z  druków,  epigramaty  Janickiego;  w  niektórych  z  tych  manuskryptów, 
jakoto  w  kodeksie  Pudłowskiego,  dodane  są  krótkie  objaśnienia,  które  nam  tu  i  owdzie, 
wyświadczą  nityaką  przysługo. 

^)  Janocki,  Nuchricht  van  den....  raren  polu.  BUchern  II  4-i: — 53;  Janociana  I, 
132—112,  203    II,  120-   122. 
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do  zbiorowego  wydania  poematów  Janickiego  ^),  niekrytycznym  traktat 
Ossolińskiego.  ^)  Wiszniewski  nie  napisał  wiele  o  Janickim,  zadowalając 
się  głównie  przytoczeniem  dosłownych  ustępów  z  utworów  poety,  a  to, 
co  napisał,  przepełnione  jest  błędami  prawdziwie  zastraszającymi.  '^)  Su- 
mienna pracę  wydał  Walenty  Masłowski  jako  rozprawę  inauguracyjna 
we  Wrocławiu  w  r.  1857  p.  t. :  De  vita  et  poesi  Clemćntis  Janicii.  Pomy- 
lił się  w  niejednem,  tak  co  do  życia  poety,  jak  co  do  chronologii  jego 
utworów,  poczęści  z  tego  powodu,  ponieważ  nie  miał  poti-zebnych  źró- 
deł ani  nawet  dawnych  wydań  pod  ręka.  Druga  część  rozprawy  (str. 
29 — 63),  w  której  się  autor  zastanawia  nad  treścisi  utworów  i  nad  ukła- 
dem elegii,  jest  godna  pochwały,  zwłaszcza  jeżeli  się  rozważy,  że  ja 
napisał  młody  słuchacz  uniwersytecki  ;  aiikt  inny  nie  zabrał  się  ani 
przed,  ani  po  Masłowskim  do  podobnego  rozbioru  filologicznego. 

Węclewski  ogłosił  dwie  prace  o  Janickim.  Najpierw  pojawiła  się 
łacińska  Bisputatio  de  Glementis  Janicii  scriptis  et  editionihii^  nonnullis- 
que  locis  emendandis  atgue  carmen  peregrini  advenae  cuiusdam  in  laudem 
Janicii  compositum ,  w  Warszawie  w  r.  1864  (w  Index  lectionum  in  uni- 
versitate  literarum  Varsaviensi  per  annum  186415  a  die  XV  mensis  Octo- 
hris  habitarum  et  hahendarum).  W  cztery  lata  później  wydał  Węclewski 
w  Bibliotece  Warszawskiej  (z  r.  1868,  t.  IV,  str.  229  —  278) 
obszerniejsza  Wiadomość  o  życiu,  pismach,  wy  daniach  i  prze- 
kładach poezyj  Klemensa  Janickiego,  która  wyszła  także 
jako  osobna  książeczka  w  Warszawie  w  r.  1869  (stron.  50).  W  oby- 
dwóch rozprawach  rzecz  traktowana  jest  trzeźwo  i  oględnie ,  ale  niewy- 
czerpujaco.  *) 


*)  CleiKentis  Janitii  pol.  p.  laur.  poem.  in  iinum  libellnm  collecta....  curante  Jo. 
Ehrenfried  Boehmio ,  Ijijisiae  1755  (dedykowana  Josepha  Andreae  comiti  in  Zuluskie 
Załuski). 

^)  Ossoliński,  WiadomoAci  his  tor. -kry  t.  do  dziejów  polsk.  t.  IV,  str. 
3:59-349,  Lwów  1852— 185-1-. 

3)  Wiszniewski,  Hist.  liter,  polsk.  VI,  120.  251—259.  VII,  495.  VIII,  158. 
Na  jiojiarcie  niepoclilel)neg'o  sadu  kilka  dowodów:  Według  Wiszniewskiego  uczył  sie  Ja- 
nicki jirzez  lat  siedin  pod  Bouamikiem ,  a  Klemens  VII  paiueż  Medyeeusz  obdarzył 
go  w  Bo  non  ii  wieńcem  (VI,  251);  „raz  tylko  do  epos  sie  zerwał,  smutek  po  śmierci 
Kmity  i  opanowaniu  Budy  przez  Turków  opisuj.ąc"  i  t.  d.  — Nadto  pi.sali  obszer- 
niej lub  krócej  o  Janickim  lub  jego  pracach  Baudtke,  hist  druk.  III.  17;  Bentkowski, 
hist.  liter.  II,  688.  I,  (511;  Krasicki,  dzieła,  wyd.  Dmoch.  III;  Czacki,  o  I  i  t  e  w. 
praw.  I.  122;  Kondratowicz,  A  ten.  1847,  I,  3,  137  — 139;  Sygiert,  Alman.  lul).  z  r. 
1815;  Lisowski.  Bibl.  Warsz.  1850,  t.  37,  365— 376,  Chodyniecki  i  Juszyński  w  dy- 
kcyon.  i  inni. 

*)  W  manuskrypcie  edycyi  utworów  Janickiego,  która  przygotował  śp.  prof.  Wę- 
clewski, oddanym  mi  łaskawie  przez  jego  rodzinę  do  użytku ,  mieści  sie  w  przedmowie 

Kozprawy  Wyd/..    filolog.  T.  XVfl.  37 
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Na  j)i'ace  Masłowskiego  i  Węclewskiego  będę  się  powoływał,  ile- 
kroć wydarzy  się  potrzeba,  o  innych  biografiach  wspominać  będę  tylko 
wyjątkowo ;  polemika  bowiem  z  wyraźnymi  fałszami  i  niekrytycznemi 
twierdzeniami  nie  przyniosłaby  pożytku. 


ROZDZIAŁ  II. 

Pierwszych  lat  dwadzieścia  (17  listop.   1516  —  10  maja   1537). 

Miąisce  i  data  urodzenia.     Pochodzenie.     Nanki    szkolne. 

Pobyt   na   dworze  arcybiskupa    Krzyckiego.     Najdawniejsze  elegio.     Żywoty 

arcybiskupów  gnieźnieńskich. 

Alta  iacent  supra  Snenanas  rura  paludes, 

Janusci  nomen  nescio  cuius  habent. 
Qua  nostri  quondam  reges  fecisse  secundum 

A  Gnesna  in  Prussos  saepe  feruntur  iter  cet. 

W  ten  sposób  opisuje  poeta  wioskę  swa  rodzinną  w  autobiografii,  Trist. 
7,  5  nast.  Z  wierszy  tych,  źle  zrozumianych  utworzono  nazwę  wsi  Ja- 
nuszki,  ^)  a  pewien  nieznany  autor  artykułu ,  umieszczonego  w  Gr  a  z  e- 
cie  Poznańskiej  przenosił  „według  miejscowego  podania,"  które 
obecnie  przynajmniej,  jak  już  nadmieniłem,  rzeczywiście  nie  istnieje, 
kolebkę  poety  do  pobliskiego  Wilczkowa.  -)  Wieś  rodzinna  poety  na- 
zywa się  we  współczesnym,  w  latach  między  1511  a  1523  ułożonym 
Liber  beneficiorum  Łaskiego  tudzież  w  innych  aktach  urzędowych  Ja- 
nuschkowo,  a  tak  samo,  t.  j.  Jan  uszko  w  o,  jeszcze  i  obecnie.  Poło- 
żona jest  w  odległości  5  kilometrów  od  Żnina  i,  jak  we  wieku  XVI, 
taksamo  i  dzisiaj  jeszcze  należy  do  parafialnego  kościoła  w  Grórze,  któ- 
rej księgi  parafialne  rozpoczynają  się  dopiero  w  r.   1750.  ^) 


wspomniana  łacińska  rozprawa  (od  str.   10 — ■  21    drukowanego    tekstu)  z  kilku  droLnemi 
Kinianaini. 

')  Krasicki,  Chodyniecki,  Masłowski. 

-)  Gaz.  Pozn.  z  r.   1856,  Nro  252,  wspomniana  u  Masłowskiego,  str.  .3,  uw.  .3.  — 
Wilczkowo    graniczy  z  .Januszkowem ;   por.    na  str.    293  w  uw.   1    wyciąg  z  inwentarza/ 
dóbr  arcybiskupich  z  r.   15-^8. 

■*)  Według  informacyi,  udzielonej  mi  i)rzez  j).  Pławiuskiego  ze  Żnina. 
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Poeta  sam  jak  najdobitniej  określił  rok  i  dzień  swych  urodzin, 
i  to  nie  na  jednem  tylko  miejscu,  a  tylko  wina  jest  niedbałości  i  nie- 
uwagi pisarzów  naszych,  że  datę  urodzenia  poety  mylnie  podawali. 

Według  Trist.  7,  15  nast.  urodził  się  on  w  samo  południe  d.  17 
listopada  tego  roku,  w  którym  król  Zygmunt  zdjął  roczną  żałobę  po 
żonie  Barbarze,  zmarłej  d.  2  października  l.ol5  r.  —  zatem  r.  1516.  ^) 
Dzień  sAvego  urodzenia  i  porę  dnia  określa  poeta  również  i  w  dowcipnej 
elegii,  wystosowanej  do  })ewnpgo  Franciszkanina,  Var.  El.  11,  5  nast,, 
i  również  podaje  nam  datę  17  listopada,  samo  południe.  ^) 

Właśnie  w  roku  poprzednim,  w  r.  1515  panowało  w  Polsce  mo- 
rowe powietrze;  osierociło  ono  też  i  ojca  poety.  Szczerą  tedy  radość 
uczuł  poczciwy  wieśniak,  kiedy  go  żona  w  dziesięć  miesięcy  po  śmierci 
starszych  dzieci  obdarzyła  synem.  ^)  Dano  rau  na  imię  Klemens.  *)  Pó- 
źniej   jeszcze   jeden    syn    przyszedł    na  świat  z  tego    małżeństwa.    Poeta 


')  Trist.  7,  15  nast.: 

Liix  niihi  natalis  post  Idiis  quarta  Novembres, 
Lux  Solis,  medium  dum  tenet  ille  diem ; 

Annua  quo  posuit  lugiibria  tempoie  noster 

Rex.  quorum  coaiux  mortua  causa  fuit, 

Ilia.  illa  ingenti  cunctorum  rajita  dolore 

Barbara,  Trencini  sanguine  nata  łupi. 

Data  śmierci   I^arbary   w  A.   T.   III,    122 :   //  Uctohria  Barbara,   reyina  contracta  ex  partu 
aegritudine  mortua  est  Cracoviae  hora  XIJ. 

2)  Var.  El.  11,  5  nast.: 

(Natura) 


me  matris  ab  alvo 

Non  noctu,  at  uiedio  protuHt  illa  die : 
Postque  Novembrales  quae  me  mnndo  intulit  Idus 
Quarta  salutato  In.K  ea  solis  erat. 

3)  Trist.  7,  11  nast.: 

Is  dum  peste  gravi  natos  sibi  luget  ademptos, 

Quae  foede  nostros  tunc  popularat  agros, 
Me  genitura  medio  luctu  sibi  vidit,  et  orbiis 

Transegit  menses  non  nisi  forte  decem. 

I 

*)  Kodeks  papierowy  kórnicki  z  w.  XVII  przyznaje  mu  zarazem  imio  Stanisław; 
wątpić  jednak  można,  czy  wiadomość  ta  i)olega  na  tradycyi  wiarogodnej  ,  jak  słusznie 
zauważył  już  Masłowski,  de  vita  str,  H,  uw.  1  ;  imienia  Stanisława  nigdzie  zresztij  nie 
spotykamy. 
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nigdy  więcej  rodzeństwa  nie  wspomina,  a  w  epigramacie  72,  napisanym 
z  powodu  zgonu  brata  w  r.  1542,  ki-ótko  przed  śmiercią,  wyraźnie  nad- 
mienia, że  to  był  brat  jedyny.  ^)  Z  pewnej  Avzmianki,  zawartej  w  bście 
poety  do  kanonika  Kik)wskiego  z  d.  23  listopada  1537  r.,  przypuszczać 
można,  że  bratu  temu  było  na  imię  Augustyn.  -) 

Z  kmiecej  rodziny  pochodził  poeta.  Hic  tegor  agricola  ohscurus^  — 
taki  nagrobek  kreśli  ojcu,  Trist  10,  59,  a  we  wymienionej  już  kilka- 
krotnie autobiografii,  Trist.  7,  9  nast.  mówi  o  ojcu,  że  chodził  za  płu- 
giem vir  honus  et  7nodicas  Inter  honestus  opes\  por.  także  Trist.  7,  25 
nast.  Na  innem  miejscu,  Var.  El.  8^  15  czyni  sobie  poeta  zarzut,  że 
nie  zostawił  na  ojczystej  glebie,  lecz  z  sobą  przywiózł  do  Padwy  wie- 
śniacza podejrzliwość  (rustica  suspició)^  a  Var.  El.  5,  2  odzywa  się  do 
Muzy  :  Musa^  quid  o!  tantum  rusticitatis  hahes'?  ^) 

Poeta,  jak  widzimy,  nie  ukrywa  swego  pochodzenia:  mówi  otwar- 
cie i  wyraźnie.  Mimoto  Niesiecki  czyni  go  szlachcicem  ■*)  i  przyznaje 
mu  herb  Rola,  na  cześć  którego  Janicki  w  epigramatach  zamieścił 
dwuwiersz,  a  to  z  tego  zapewne  powodu,  że  jego  przyjaciel  Rafał  War- 
gawski,  późniejszy  kanonik  krakowski,  posiadał  herb  Rola  5);  Epigr.  62: 

Stirps  mihi  ab  agricola  est,  qui  se  virtute  sub  auras 
Extulit,  e  rigidis  nt  rosa  verna  rubis. 

Niesiecki  nie  podaje  źródła  SAvej  Aviadomości.  Wydaje  mi  sic  wielce 
prawdopodobnem ,  że  słowa  wypowiedziane  o  herbie:  pochodzę  od 
rolnika,  które  treścią  zgadzają  się  z  tern,  co  poeta  mówi  o  sobie, 
skłoniły  słynnego  heraldyka  do  zaliczenia  poety  w  poczet  Rolitów. 

Ważniejszem  mogłoby  się  wydawać  świadectwo  padewskiego  dy- 
plomu ,  Av  którym  młodemu  doktorandowi  nadano  epitet  nohiUssimus. 
Słusznie  jednak  zauważył  już  Masłowski,  ")  że  ta  zaszczytna  nazwa  od- 
nosi się  może  raczej  do  nauki  i  talentu  młodzieńca,  aniżeli  do  jego 
pochodzenia.     W  uniwersytetach  ówczesnych    włoskich    nic    przeglądano 


')  E  p  i  g  r.  72,  10  :   Germanua  nobis  unicns  iste  fult. 

^)  Janicki  pisze  przy  końcu :  Quod  superest,  Yestram  R.  D.  oro,  ut  literas  istas  ad 
parentes  meos  cartssimmos  diligenter  ■perferendas  curari  iubeat.  Quod  autem  priores  illas 
Aiigiistinus  detulerit,  mirari  coc/or.  Quid  eiuin  condicionis  iam  habeat,  nescio  et  ąuid 
Gneznae  hoc  tempore  egerit. 

'•'■)  Por.  nadto  Epigr.  1,  2  (o  lil)eliiis  eińgramniatum):  liusticus  es  q^uamvis.  > 

')  Niesiecki,  Co  r  on  a  IV,  'lo4  ed.  IJobr. 

•')  O  Kafale  Warga wskim  por.  poniżej. 

")  Na  przytocz,  iii.  str.  -i. 
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zapeAYne  z  taką  dokładnością  papierów  młodzieży  akademickiej  ,   jak  to 
my  czynimy  obecnie. 

Gdyby  mimoto  jeszcze  niepokoiła  nas  jaka  wątpliwość,  w  zupeł- 
ności usunąćby  ją  musiały  współczesne  świadectwa,  zawarte  w  Łaskiego 
Liber  heneficiorum^  tudzież  w  urzędowym  opisie  dóbr  ar cy bisie u- 
picli  z  r.  1548.  dolconanym  przez  kanonika  Kokalewskiego ;  ze  świa- 
dectw tych  wynika,  ze  av  Januszkowie,  należącym  do  dóbr  arcybiskupa 
gnieźnieńskiego,  nie  było  innych  posiadłości,  tylko  same  kmiecie 
grunta.^)  Według  inwentarza  z  r.  1548  znajdowało  się  w  Janusz- 
liowie  naonczas  36  gruntów  kmiecieli,  z  tych  13  zajętych,  23  opusz- 
czonych, a  kmiecie  płacili  z  nich  corocznie  na  dzień  Sgo  Marcina  do 
stołu  arcybiskupiego  po  jednej  marce ,  pi-^cz  tego  plebanowi  w  Górze 
po  jednym  gi'oszu  „pro  strena."'  Nadto  musieli  obrabiać  pewną  włość 
arcybiskupią  w  Górze  i  dwa  łany  pola  w  Murzynnie,  a  podstarościemu 
płacili  razem  rocznie  24  grosze.  Ten  stan  rzeczy,  Ictóry  kanonik  K^o- 
kalewski  zapisuje  pod  r.  1548,  nie  został  dopiero  w  tym  roku  zapro- 
wadzony, lecz  istniał  już  od  niejakiego  czasu ;  słusznie  wolno  nam 
tedy  przypuszczać,  że  w  tych  warunkach,  które  określa  kanonik  Ko- 
kalewski,  pracował  na  roli  także  i  ojciec  poety  Klemensa  w  trzecim 
i    czwartym    dziesiątku   lat    wieku   szesnastego.     Rzecz  więc  zrozumiała, 


')  W  Ła.skiego  Liber  beneficioriim  Archid.  Gnesn.  I,  150  czytamy :  „.Januschkowo, 
Fodgorzyno  et  Yylczkowo  villae  sub  eaćlem  parocliiali  (scil.  ecclesia  in  Góra),  in  quihus 
non  sunł  aliqui  agri  praediales,  solum  cmethonales,  de  quibus  cmethones  solvunt  eidem 
ecclesiae  seu  plebano  in  Góra  de  ąuolibet  manso  per  unum  grossiun,  tabernatores  per 
medium  grossura."  W  Jnventarium  unwersor.  honor.  Archiepiscopatus  Gnesn.  ex  revi- 
sione  Dni  Joannis  Cokaleicslci  Gnesn.  Posnanien.  Fultovien.  Canonici,  eiusdem.  Archiepi- 
scopatus  Oeconomi  A.  D.  1548  (o  którem  por.  Korytkowski.  Prałaci  i  kanon.  kat.  nietrop- 
gnieźn.  I,  491)  zapisane  jest,  według  iijirzejmego  wypisu  ks.  radcy  Gdeczyka,  co  nastę- 
puje:  „Janu.-;kowo.  Villa  in  districtu  Kczinensi  sub  parochiali  in  Gorra  sita.  Prae- 
dium  nullum  habet.  Est  tamen  certa  pars  agrorum  sita  secus  lacum  magnum  et 
iuxta  fines  Wilczkowo.  Continet  autem  mansos  cmethonales  XXXVI  in  toto,  ąuorum 
possessi  13,  deserti  23.  Ex  omnibus  tamen  pro  festo  S.  Martini  census  anni  solvunt  pro 
mensa  Archiep.  per  marcam  unam  numnii  et  monetae  in  Eegno  ciu-rentis.  Tribuunt 
et  plebano  suo  pro  strena  per  gr.    unum.    Certum    autem    praedium  in   Gorra  disponunt 

et  frumenta  ac  fenum  ex  jtratis  eidem [jeden  wyraz  w  kopii  mej    nieczytelny]  colli- 

gunt  et  in  horrea  curialia  in  Gorra  dicta  convehunt  Praeterea  laborant  id,  quod  et  quando 
eis  per  do.  Yicecajiitaneum  iubetur.  Et  in  Murczino  duos  laneos  agrorum  pro  j)raedio 
colunt.  Item  colloquiorum  commuiiium  coniunctim  omnes  do.  Yicecapitaneo  quotannis 
per  gr.  24  contribiuuit."  —  Z  aktu.  wygotowanego  w  dniu  feria  quarta  post  dominicam 
Cantate  proxima  A.  D.  1606,  który  mi  j).  Lekszycki  łaskawie  nadesłał  w  odpisie  z  ar- 
chiwum państwowego  w  Poznaniu,  wynika,  że  także  w  kilkadziesiąt  lat  później, 
na  początku  wieku  XVII  siedzieli  w  Januszkowie  sami  kmiecie,  a  nie  było  tam  żadnego 
szlachcica  na  własnym  gruncie. 
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Że  w  domu  jego  zasoLów  nie  było.  Nie  sądzę  wszelako ,  aby  tam  pa- 
nował głód  i  nędza,  jak  mniemali  niektórzy  biografowie  poety;  z  przy- 
puszczeniem lem  nie  zgadza  sie  bowiem  przytoczona  już  wzmianka 
poety  Trist.  7,  9  o  modicae  opes  oraz  ta  okoliczność,  że  syn  kosztem 
ojca  wysłany  został   do    szkół  poznańskich  i  tamże  się  utrzymywał.  ^) 

Wieśniak  z  Januszkowa  nie  był,  zdaje  się,  prostakiem  nieokrze- 
sanym. Wątłego  pacholęcia  nie  chciał  oddać  do  ciężkiej  pracy;  nie 
chciał,  aby  delikatna  ręka  ukochanego  syna  przytarła  się  socha,  aby 
upał  spalił  lica  miękkie,  i  przeznaczył  go  do  naukowego  zawodu.  -)  To 
też  zawsze ,  ilekroć  się  nadarza  sposobność ,  poeta  ze  szczera  miłością 
synowską  i  wdzięcznością  odzywa  się  o  ojcu ;  ^)  przywiązanie  do  ro- 
dziców i  do  brata  jest  tą  nutą,  któi'a  kilkakrotnie  odbrzmiewa  w  jego 
poezyach  nawet  późniejszych  czasów.  Pisuje  Klemens  do  swoich  do 
Wielkopolski  zdała,  z  Ivrakowa^  *)  pamięta  o  nich  za  granicą,  w  Padwie, 
marzy  i  później  o  powrocie  w  rodzinne  strony,  aljy  odwiedzić  ojcowską 
zagrodę  i  uściskać  drogie  sercu  osoby,  opłakuje  szczerze  zgon  ojca 
i  brata,  spro wsadza  wreszcie  matkę  do  siebie,  do  Kral\:owa.  ^)  Piękne  to 
rysy  charakteru  młodzieńca,  ale  i  gniazdo,  z  którego  pochodził,  musiało 
być  uczciwe. 


')  Wprawdzie  w  tejsamej  elegii,  w  której  jest  mowa  o  modicae  opes  Trist.  7, 
żali  sio  poeta  we  w.  61  na  triMis  egestas .  lecz  pamiętać  należy,  że  we  w.  61  wyraził 
sio  poeta  tak  silnie,  aby  zaznaczyć  brak  środków  do  dalszych  studyów  za  graTiicą .  na 
co  naturalnie  kmieci  dobytek  nie  mógł  starczyć.  Starczył  on  natomiast  na  utrzymanie 
Klemensa  w  Poznaniu.  Że  zaś  ojciec  syna  własnym  kosztem  w  Poznaniu  —  zupełnie 
lub  częściowo  —  utrzymywał,  o  tem  świadczy  ustęp  Trist.  7,  6.S  nast. ;  w  tym  bo- 
wiem ustcpie  poeta  zapewnia,  że  ojciec  już  był  na  studya  poznańskie  wyczerpał 
swe  zasoby  i  nie  mógł  dla  tego  łożyć  na  dalsze   wykształcenie  syna: 

Nam  pater  exhaustus  sumptiis  se  posse  negabat 
U 1 1  e  r  i  u  s  studiis  suppeditare   meis. 

2)  Trist.  7,  28  nast. : 

Nemi)o  pater,  quia  me  nimis  indulgenter  habebat, 

Vivere  me  durum  noluit  inter  opus, 
Ne  tenera  informi  manus  attereretur  aratro 

Neve  aestas  molles  ureret  igne  genas. 

3)  Trist.  7,  9  nast.,  28  nast.,  68  nast.;  10,  51  nast.;  Epigr.  72,  18  nast. 

')  Dowód  na  to  w  wspomnianym  liście  do  kanon.  Kilowskiego  z  d.  28  listopada 
1587  r. ;  por.  str.  292,  uw.  2. 

■'")   Por.  rozdz.  IV,  a  osobliwie   V. 
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Licząc  lat  pięć,  cbłopczyna  zabiera  się  do  nauki;  w  pobliskim  Żni- 
nie bakalarze  —  rudes  magistri  —  wbijają  mu  wiedzę  elementarna, 
a  bojność  obywateli  s'nińskicli  umoźebnia  mu  naukę,  i) 

Po  upływie  pewnego  czasii  —  daty  dokładnej  nie  znamy  —  przenosi 
się  chłopczyna  do  świeżo  (w  r.  1517)  -)  założonego  gimnazyum  Lubrań- 
skiego  w  Poznaniu  i  z  wielkim  zapałem  przykłada  się  do  nauk  wyzwo- 
lonycb  pod  kierunkiem  nauczyciela ,  którego  staraniom  poeta  wystawił 
później,  w  znanej  nam  autobiografii,  pochlebne  świadectwo  (Trist.  7, 
HI   nast.): 

Maż  znakomity,  co  w  owym  czasie 
Greckie  i  rzymskie  objaśniał  rzeczy^ 
Kształcenie  moje  przyjmując  na  się , 
W  stosownej  zawsze  trzymał  mię  pieczy.  ^) 

Nazwiska  tego  mistrza  nie  wymienia.  Był  nim  zapewne  Tomasz  Beder- 
mann,  rodem  z  Poznania ,  pierwszy  rektor  szkoły  Lubrańskiego,  uczeń 
i  wielbiciel  Jana  ze  Stobnicy,  wydawca  łacińskiego  przekładu  Hezyoda 
i  kilku  pism  Cycerońskicb  ;  również  wiersze  łacińskie  układał.  *). 


>)  Trist.  7.  27  nast.  : 

Ut  didici  a  rudibiis  pnerilia  prima  magistris  — 
Civibus  hoc  uuum  debeo,  Snena,  tuis. 

*)  Zol).  Łukaszewicz,  Hist.  szkół  w  Kor    i   w   W.   K  s.   Lit.  I,  483  nast. 

3)  Trist.  7,  31  nast.: 

Hic  quendam  invenio  magna  cum  laude  docentem 

Quidquid  habet  Latium,  Graecia  quidquid  habet ; 

Qui  laetus  curam  nostri  suscepit  agelli 
Illum  sincera  percoluitque  fide. 

Podany  przekład  jest  Syrokomli:  Przekłady  poet.  p. -łać.  tomik  I,  Wilno, 
18  51. 

*)  Domyślał  się  tego  i  Węclewski,  Wiadomość  str.  4.  —  O  Bedermannie  por. 
Łukaszewicz,  Hist.  szkół  w  Kor.  i  w  W.  K  s.  Lit.  I,  483  nast.,  Janozki,  Nach- 
richt  von  d.  raren.  poln.  BB.  HI,  IV,  V,  121.  —  Wiersze  Bedeimanna:  monocolon  he- 
Tosłichon  w  wyd.  łac.  przekładu  Hezyoda  ł/.yj.  Nicolai  de  Valle  w  r.  1505 ;  decastichon 
w  'Th.  Posnaniensis  de  exc.  philos.  utilitate.  —  Janozki  i  Boehme  rozumieją  przez  Ai'olli- 
naris  ąuidam  vir  praecepłor  i  Apollinaris  vir  ąuidam  —  tak  bowiem  nauczyciela  tego 
nazywaj.a  —  nie  jakiegoś  Apolinarego,  lecz  mistrza  oddanego  sztuce  wierszowania 
(Apollineu.s),  jak  słusznie  zauważył  Węclewski.  Dziwi  mic ,  że  Masłowski  wobec  braku 
świadectw  niechce  orzekać,  jak  należy  pojmować  słowa  Janozkiego  i  Boehmego;  na  str. 
5  w  UW.  2  wyraża  nadto  domysły,  do  których  nie  był  uprawniony. 
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Studyura  poznańskie  otworzyło  młodemu  Janickiemu  podwoje  do 
literatury  łacińskiej  i  greckiej.  Osobliwie  umiłował  on  poetów,  jak  Owi- 
dyusza  i  Wergiliusza^  i  niebawem  poczuł  w  sobie  dar  poetycki  :  chwy- 
cił za  cytrę,  która  mu  Febus  prawica,  swa  wręczył,  i  każdej  doby,  dniem 
i  nocą  próbował  sił  do-  wyższego  lotu.  ^)  Profesorowie  poznali  talent 
młodego  ucznia.  Kiedy  więc  w  drugiej  połowie  sierpnia,  lub  na  początku 
września  r.  1532  —  Janicki  liczył  wtedy  15  lat  i  9  miesięcy  —  zakład  po- 
znański obchodził  jakaś  uroczystość,  jemu  polecono  napisanie  i  wygło- 
szenie pochwalnego  wiersza  na  cześć  fundatora  zakładu.  I  wiersz  po- 
dobał się  zebranej  publiczności.  -)  Janicki  uchodził  odtąd  za  pierwszego 
między  rówieśnikami,  ^)  a  dalsza  praca  pragnął  zasłużyć  sobie  na  dalsza 
pochwałę. 

Jak  długo  Janicki  w  Poznaniu  przebywał,  kiedy  gimnazyum  nad 
brzegami  przezroczystej  Warty*)  opuścił,  nie  wiemy.  Już  lękał 
się  młodzieniec,  że  na  zawsze  pożegnać  będzie  musiał  ukochane  Muzy, 
już  groziło  niebezpieczeństwo,  że  przykre  ubóstwo  zniweczy  jego  zapał 
i  piękne  zamiary  —  gdy  życzliwy  los  otworzył  mu  wstęp  na  dwór 
poety,  który  właśnie  zasiadł  na  pierwszej  stolicy  biskupiej  w  Polsce^ 
na  dwór  arcybiskupa  Krzyckiego.  Uświetnił  poeta  tę  chwilę,  kiedy  po 
raz  pierwszy  ujrzał  oblicze  dostojnego  prymasa  i  mógł  się  do  niego 
zbliżyć  —   uświetnił    ja    w    osobnej  ,    obszernej    elegii ,    najdawniejszej 


')  Tri  st.  7,  35  nast.  ; 

Tum  piimum  uomen  magni  immortale  Maronis 

Audivi  et  nomen,  Naso  Leate,  tuum. 
Audivi,  colere  inceiii  (]ixique  poetis 

Post  divos  terras  raaius  habere  nihil 

Adunit  (sc.   1'hoebus),  accessi,  i)lectrum  citharaiiuiuo  receiii, 
Porrexit  dexti-a  quam  deus  ii)se  manu. 

2)  Trist.  7,  49  nast.: 

Carinina  cum  pleno  rocitavi  prima  theatro 

Addideram  mensos  ad  tria  lustra  novcm. 

Lulirancum  ceeini,  cui  me  dcbere  videbam 
Priniitias  partes   iure  dicare  niei ; 

Et  })lacui  vulgo. 

Jiłoduic   pisze   Wccle\vsivi.  Wiadomość    str.   4:    „w    roku   jdotnastym    życia." 

^)  Trist.   7,   r)5   nast.: 

Ex  illo  princeps  aeqnales  inter  haberi 
Coepi  et  doctori  carior  esse  meo. 
■')   Ad    Vartae  vitrea8....   aquas,  Trist.   7,  30. 
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Z  wszystkich,  które  można  chronologicznie  oznaczyć  i  zapewne  najdaAv- 
niejszej  z  wszystkich,  które  posiadamy.  Elegia  ta  —  .pierwsza  w  księ- 
dze Elegij  rozmaitych  —  została  napisana  w  końcu  kwietnia  lub 
na  początku  maja  r.  1536 ,  zaraz  po  audyencyi  u  Krzyckiego ,  według 
wyraźnych  słów  poety,  w  tymsamym  jeszcze  dniu.  ^)  Biografowie  no- 
wocześni, mianowicie  Masłowski  i  Węclew.ski  mylnie  przenoszą  tę  ważna 
chwilę  w  życiu  poety  na  rok  1 535 ,  a  wskutek  tego  błędnie  datują 
i  wymienioną  elegię  (Var.    El.  I)  i  kilka    innych    utworów    Janickiego. 

Janicki  został  domownikiem  Krzyckiego ,  kiedy  tenże  już  był  ar- 
cybiskupem gnioźnieuskim.  Dowodem  tego  jest  napis,  umieszczony  przez 
samego  Janickiego  nad  pierwszą  elegią  Rozmaitych  elegij  w  pierw- 
szej edycyi  krakowskiej  (i  powtórzony  w  późniejszych):  Ad  And/i'eam 
Cricimn,  Archiepiscopum   Gnesnemsem,  cum  primuia  iUum  vidit  et  est  ad- 

locutus,  są  wyrażenia    zawarte  w  tejże  elegii,   jakoto    w.    4:    Antisteft 

Summe,  w.   7:  Sa7"maticaque  viru77i ^w  ge7ite  supremum^  w.   15:  excel- 

sum  dwiiii  culmen  honoris^  w.  47  :  cum  sis  cunctis  praelatus  honore^  w. 
83  nast. :  postque  Sigismunduni  superosąiie nostrae  vela  tenere  ratis. 

Król  nominował  Krzyckiego  arcybiskupem  w  pierwszych  dniach 
października  r.  1 535 ,  a  kapituła  gnieźnieńska  dokonała  wyboru  kano- 
nicznego dopiero  w  dniu  29  października  r.  1535,  jak  świadczą  akta 
kapitulne;,  streszczone  przez  ks.  kanonika  Korytkowskiego  w  żywocie 
Krzyckiego.  -)  Kilka  miesięcy  upłynęło ,  zaczem  Krzycki  zawitał  do 
swego  katedralnego  kościoła.  W  ostatnich  dwóch  miesiącach  r.  1535 
i  w  pierwszych  trzech  roku  następnego  możemy  skonstatować  pobyt 
Krzyckiego  zdała  od  Gniezna.  W  dniu  3  listopada  1535  r,  pisze  — 
nieAvątpliwie  z  Krakowa  —  do  Bony  z  doniesieniem  o  śmierci  wuja 
swego,  biskupa  Tomickiego  (który  zmarł  w  d.  29  października  1535  r. 
w  Krakowie)  3).  11  grudnia  tego  roku  bawił  na  sejmie  w  Piotrkowie, 
który  był  zwołany  na  dzień  25  listopada.  *)  ^  lutym  r.  1536  wysłany 


»)  Var.  El.   1,  1  nast.: 

Non  adeo  fuit  uUa  dies  mihi  clara  sub  illo 

Tempore,  Phrixea  quo  tepet  axis  ove, 
Atque  die8  hodierna  cet. 

^)  Koiytkowski,  Arcybisk.  gnieźn.  III,  1  nast. 

')  Por.  rękopis  Kórnicki  (opisany  przez  Morawskiego,  Andr.  Cricii  carmina, 
Crac.  1888,  str.  XI  nast.)  karta  424  (i  w  innych  rekop.,  np. :  R.  Ossol.  178,  k.   18). 

*)  Sejm  ten  to  Krzyckiego  Asiana  diaeta ;  por.  Morau  ski,  na  przyt.  in.  str  XXXVI 
i  str.   267  nast. 
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zostiił  przez  króla  na  zaślubiny  księżniczki  mazowieckiej  Anny  ze  Sta- 
nisławem Odrowłiżeni  i  do  załatwienia  sprawy  mazowieclciej.  W  środę 
popielcowa,  d.  1  marca  r.  1586  pisze  do  króla  i  do  królowej  z  War- 
szawy^); w  końcu  marca  bawi  w  Łowiczu  i  pisze  stad  do  Bony  w  d. 
30  marca,  przygotowując  się  do  podróży  (m  procinctu  itineris).  ^)  W  kwie- 
tniu wyruszył  nareszcie  do  Gniezna  i  odbył  ingres  do  katedry  na  dwa 
dni  przed  główna  uroczystością  sAvej  archidyocezyi,  przed  świętem  patrona 
tejże,  Św.  Wojciecha:  w  dniu  21  kwietnia  1586  roku.  3)  Ale  Grniezna  nie 
lubił  i  nie  napotkał  w  tamtejszej  kapitule  prałatów  i  kanoników  szczerze 
życzliwych.  *)  Zresztą  czekały  go  inne  zajęcia.  Niedługo  więc  bawił  w  swej 
stolicy,  a  krótki  ten  pobyt  był  pierw^szyra  i  ostatnim  pobytem  prymasa 
w  metropolitalnej  siedzibie.  Dnia  4  maja  1536  roku  odprawił  jeszcze 
w  Gnieźnie  kapitułę  ^),  ale  wkrótce  potem  wyruszył  w  drogę  i  udał  się 
najpierw  może  do  dóbr  swych  żnińskich  i  weneckich ,  jak  się  domyśla 
kanonik  Korytkowski;  zwykle  bowiem  arcybiskupi  rozpoczynali  lustra- 
cyę  swych  włości  od  rewizyi  tych  właśnie  majfitków,  a  akta  kapituły 
gnieźnieńskiej  świadczą,  że  Krzyckł  właśnie  w  celu  lustracyi  dóbr  wy- 
brał się  z  Gniezna  w  drogę.  W  dniu  27  maja  tego  roku  pisał  do  Bony 
ze  zamku    uniejowskiego. '') 

Janicki  wyraźnie  mówi  w  przytoczonej  powitalnej  elegii,  Var.  El. 
1,  1  nast.,  że  pierwszy  raz  zbliżył  się  do  dostojnej  postaci  najwyższego 
polskiego  arcy pasterza  na  wiosnę: 

sub  illo 

Tempore,  Phrixea  quo  tepet  axis  ove. 

A  zatem  nie  omylimy  się  zapewne,  przypuszczając,  że  w  Gnieźnie 
(albo  może  w  Żninie)  w  końcu  kwietnia,  albo  w  maju  r.   1536  dostąpił 


•)  List  króla  do  Krzyck iego ,  Gamrata  i  Gorińskiego  z  Wilna  d.  5  lutego  roku 
1536  z  wezwaniem,  aby  sio  udali  na  Mazowsze ,  byli  świadkami  ślubu  księżniczki  ma- 
zowieckiej i  ułożyli  warunki  ślubne,  zob.  w  Re  koji.  Os  sol.  178,  k.  70 — 70'.  —  Por. 
Rękop.  Czart.  258,  210  i  Morawski,  str.  XXXVI.  —  List  Krzyckiego  do  króla  z  d.  1 
marca  (środa)  r.  1536  z  Warszawy  w  Rek.  Kórn.,  k  426,  w  Rek.  Ossol.  178,  k. 
71 — 72.  —  List  Krzyckiego  do  Bony  die  Cinerum  (t.  j.  także  w  środę,  d.  1  marca)  1536 
z  Warszawy  w  Rek.  Kórn.  k.  426'— 427,  w  R.  Ossol.  178,  k.  72-  72'. 

«)  Rek.  Ossol.  178,  k.  73'— 74;  Rek.  Czart.  258,  218, 

*)  Por.  Korytkowski,  Arcybisk.  guieźn.  III,  25  nast. 

■*)  Por.  V.  Andr.  Cricii  a  Stanislao  Górski  enarrata ,  u  Morawskiego  na  przyt. 
m.  str.  XXXVIII :  Cuius  euni  suscepti  poenituit ,  cum  non  invenisset  Ulic  scil.  GnesnaeJ 
ex  animi  sui  sententia  amantes  ałque  obseguenies  sibi  homines]  por.  także  Morawski, 
str.  XXXVI  sub.  a.  1535, 

'•')  Por.   Korytkowski,  na  przyt.  m.   LII,  31. 

«)  Rok.  Ossol.  178,  k.  18—18'. 
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Janicki  togo  zaszczytu,  zapewne  polecony  Krzyckicmu  przez  kogoś  trze- 
ciego. W  gronie  kapituły  gnieźnieńskiej  miał  Janicki  życzliwych  sobie 
prałatów  i  kanoników.  Dobrodziejem  swym  nazywa  kanonika  Stanisława 
Kilowskiego  i  z  nim  utrzymuje  korespondencyę  przez  szereg  lat;  pisze 
do  niego  także  z  Padwy,  donosząc  wiadomości  polityczne,  jemu  przed- 
kłada też  różne  prośby  osobiste.  ^)  W  listach  do  Kilowskiego  poleca  się 
równocześnie  trzem  innym  dygnitarzom  kapitulnym,  którzy  go  widocznie 
zaszczycali  swą  znajomością  i  może  tedy  i  owędy  wspierali  jakim  dat- 
kiem. Poleca  się  Avięc  ks.  Janowi  Busińskiemu ,  biskupowi  naturyeń- 
skiemu,  sufraganowi  gnieźnieńskiemu,  ^)  Przesyła  wyrazy  szacunku 
uczonemu  i  wymownemu ,  względem  kościoła  i  kapituły  wielce  zasłu- 
żonemu ks.  Wojciechowi  Psarskiemu,  cwanemu  zwykle  de  Costhen 
lub  Costensis  zapeivne  od  miejsca  urodzenia,  doktorowi  obojga  praw, 
długoletniemu  kanonikowi,  oficyałowi  dyecezyi  i  delegatowi  kapituły 
na  synodach,  zjazdach  i  uroczystościach^);  wreszcie  kanonikowi  Janowi 
Zernickiemu ,  kilkoh^tniemu  prokuratorowi  kapituły,  z  której  polecenia 
w  r.  1537  dokonał  lustracyi  dóbr  kapitulnych  i  takowe  opisał  w  księ- 
dze, przechowanej  dotychczas  w  archiwum  katedralnem.  ^)  Ci  więc  może 
dygnitarze,  rezydujący  stale  niemal  przy  katedrze  gnieźnieńskiej,  utoro- 
wali Janickiemu  drogę  do  kuryi  arcybiskupiej,  najprawdopodobniej  Ki- 
lowski,  który  w  szczególnie  ścisłych  stosunkach  z  Krzyckim  pozostawał.  ^) 


')  O  Kilowskim  por.  powyżej  str.  287,  uw.  8  i  przytoczone  tam  dzieła.  Wyciągi 
z  li.-^tów  .Janickiego  do  Kilowskiego  z  lat  1587  i  15.89  zobacz  w  rozdziale  III  i  IV 
w  uwagach. 

2)  Por.  Korytkowski,  Prał.  i  kanon.  kat.  metr.  gnieźn.  Ib,  str.  108 — 110, 
oraz  passim  w  dziele  Arcyb.  gnieźn.,  t.  j.  w  żywotach  Łaskiego,  Drzewickiego, 
Krzyckiego  ,  Latalskiego  i  Gamrata.  Myli  sie  śp.  ks.  kanon.  Koiytkowski,  nazywając 
ks.  Rusińskiego,  pierwszego  sufragana  z  giona  samej  kapituły,  biskupem  na  za  reń- 
skim (1527  —  1.Ó41),  Prał.  i  kanon,  gnieźn.  I,  58;  Ib,  108  nast. ;  IV,  550.  Akta 
kapitulne  nazywają  go  biskupem  naturyeńskim  ,  jak  mi  donosi  ks.  radca  Gdeczyk 
i  jak  świadczą  odpisy  z  nich ,  dokonane  przez  samego  ks.  Korytkowskiego  w  dziele 
Arcybisk.  gn.,  n.  p.  III,  1,  uw.  1.  Janicki  zawsze  go  nazywa  episcopus  Naturiensis. 
Staro  wolski.  Mon.  Sarmatiae  i.  561  podaje  nagrobkowy  napis,  który  już  dziś  nie 
istnieje,  i  tam  czytamy:  episc.  Nazarenus. 

^)  O  Psarskim,  którego  Janicki  we  wszystkich  trzech  listach  nazywa  tylko  do- 
ctor Costensis,  por.  Korytkowski.  Prał.  i  kanon.  kat.  metr.  gn.  III,  .803  nast. 
i  w  dziele  Arcybiskup,  gn.  w  t.  III,  w  żywotach  Krzyckiego  i  nast.  arcyb. 

')  O  Żernickim  por.  Koiytkowsk i,  Prał.  i  kan.  IV,  504  nast.  i  w  dziele  Ar- 
cybisk.  gn.  w  żywot,  arcyb.  Łaskiego  i  następnych. 

^)  Świadczą  o  tern  akta  kapituły  gnieźn. ,  świadczą  korespondencyę  z  Krzyckim, 
przechowane  w  rękop.  petersburskim.  Kilowski  korespondował  nadto  i  utrzymywał  sto- 
.>>iinki   /.  inne. ni    wybitnciiii    iisol.isto.ściami ,   jakoto   z    Kicila ,  z  Piotrem    Konarskim  i  i. 
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Młodzieniec    jeszcze    nieclAvudziestoletni    musiał  się    w    pierwszej 

zaraz  chwili  spiidobaó  Krzyckienm ,    skoro    go    przyjął  w  poczet    swych 

domowników  i  opieka  otoczył.  Z  uniesieniem  sławi  też  poeta  we  wymie- 
nionej elegii  niespożyte  zasługi  Krzyckiego : 

O !  igitur,  bello  fortes  gaudete  Poloni ! 
Surgit  ab  hoc  uno  gloria  vestra  viro  — 

'^'ówtórza  dwukrotnie  (w.  85  i  86,  97  i  98).  A  nieco  dalej  (w.  101  i  nast.) 
Woła  do  współbraci:  tolle ,  Polone,  caput!  Wznieś  głowę,  Polaku!  już 
długo  w  ciemnościach  byłeś  pogrążony!  Tylko  z  dzieł  wojennych  czer- 
pałeś sławę,  teraz  muzami  zasłyniesz  na  świecie  za  Krzyckiego  stara- 
niem ochoczera. 

Ustępom  tym  nie  można  odmówić  werwy  i  siły.  Zresztą  zaś  utwór 
(Var.  El.  1)  zanadto  szkoła  traci.  Poeta  wyczerpał  nader  obfity  zapas 
mitologicznych  postaci,  nawet  i  do  dziejów  starożytnych  uciekł  się  o  po- 
moc, przywołał  Aleksandra,  Klearcha  i  Brennusa.  Zamiast  obrazów  pro- 
stych, spotykamy  reminiscencje.  Myśli  swej  nie  wyraża  poeta  jednym 
zwrotem ,  jednym  przykładem ;  całym  szeregiem  przykładów  illustruje 
ten  czy  ów  przymiot,  to  lub  owo  zdanie. 

I  popada  młody  poeta  w  przesadę.  Krzyckiego  porównywa  z  Her- 
kulesem, |)orównuje  go  z  Jowiszem,  nawet  wywyższa  nad  Jowisza  (w. 
51  nast.),  a  utwory  polskiego  wierszotwórcy  stawia  o})ok  pieśni  Homera 
i  obok  poematów  Wergiliusza,  obok  historyj  Herodota  i  Liwiusza  (w. 
91  nast.).  Zresztą  w  elegii,  składającej  się  ze  132  wierszy,  treści  mało, 
żadnego  rysu  indywidualnego,  żadnej  wzmianki  o  tem,  w  jaki  sposób 
ódLyło  się  pierwsze  przyjęcie,  jak  powitał  dostojnik  biednego  młodzieńca 
zpod  wieśniaczej  strzechy.  Jeszcze  więzy  szkolnej  praktyki  i  sposobu 
humanistycznych  pisarzów  krępowały  początkującego  poetę. 

Fortuna  się  tedy  uśmiechnęła  Klemensowi  Janickiemu.  Odtąd  prze- 
bywał na  dworze  pierwszego  księcia  jjolskiego,  gdzie  mógł  zabezpieczyć 
swój  los,  rozwijać  talent  i  nabrać  ogłady.  Osobnego  zakresu  działania 
żkpeWne  nie  miał;  spełniał  wolę  pana: 

aut  famulo  domini   iussa  sequenda  sui   — 

pisze  o  sobie  pod  d.  25  stycznia  r.  15H7  (w  elegii  dotąd  niewydanej). 
Że  Krzyckiemu  dopomagał  w  pracach  literackich ,  że  miał  pieczę  nad 
biblioteką,  można  sic  było  domyślać;   Starowolski  wyraźnie  o  tem    osta- 
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tniem  donosi,  niestety  łącząc  z  (lonie>;ieniem  jawne  fałsze.  ^)  Ale  z  listu 
Kmity,  o  którym  już  })yła  wyżej  wzmianka,  jasno  wynika,  że  Janicki 
zajmował  się  biblioteka  arcybiskupa;  umiał  bowiem  Kmitę  po  śmierci 
arcybiskupa  poinformować,  w  której  szafce  mieścił  się  manuskrypt  wła- 
snych elegij  Krayckiego  i  niektóre  inne  dzieła.  ^) 

Krzycki  latem  i  jesienią  1580  r.  bawił  w  Łowiczu  i  w  Skiernie- 
wicach. Posiadamy  listy  jego  pisane  do  Bony  w  dniach  8  i  14  sierpnia 
w  Łowiczu  ^);  w  drugiej  połowie  września  wydaje  ze  Skierniewic  roz- 
kaz do  starosty  żnińskiego.  *) 

Jesień  okazała  się  groźna  dla  Krzyckiego;  zapadł  silnie  na  zdro- 
wiu; febra  dokuczała  mu  straszliwie.  Ucichły  wszystkie  zabawy,  umil- 
kła radość  i  swoboda  na  dworze  biskupini;  liczni  dworzanie  w  smutku 
błądzili^  strwożeni  nieszczęściem  swego  pana.  Janicki  kreśli  przygnę- 
bienie powszechne  w  żywych  barwach  w  elegii  trzeciej  Rozmaitych 
elegij'');  Masłowski  i  Węclewski  przedstawiają  rzecz  tak,  jakoby  Ja- 
nicki w  tej   elegii  opisywał  chorobę ,  która  była  dla  Krzyckiego    śmier- 


1)  Starowolski,  Heeati>ntas ,  str.  9  (ed.  Venet.)  :  Hic  (sctl.  Gnesnae)  erat  prima 
Uli  (scil.  Cricio)  cnra,  bibliothecam,  initruere,  veterum  scripta  excudere  f"?)  et  vianuscripta 
exemplaria  conquirere.  Qua  iii  re  cum  alias  plnrimos  i>iros  literatos  sibi  coadiiitores  ha- 
buit  tum  praecipue  Clementem  Janicium  iii  Italia  et  j)ostea  reversum  (!)  penes  se  aluit. 
Ani  o  archidyecezyi  ani  około  katedry  gnieźnieńskiej  Krzycki  szczególnych  zasług  nie 
położył  (jak  zapisuje  także  Górski,  viła  Cr.  u  Morawskiego  na  przyt.  m.,  str.  XXXVIII : 
nulloąue  in  eodem  archiepiscopatu  niemora^ńli  operę  reiicło  hunc  vitae  finem  habuit) ;  nie 
znalazł  też  widocznie  ks.  kanon.  Korytkowski  w  aktach  śladów,  iżby  Krzycki  przyczy- 
nił się  osobliwie  do  powiększenia  biblioteki  kapitulnej,  skoro  między  dobrodzie- 
jami tejże  biblioteki  Krzyckiego  nie  wymienia  w  odnośnym  ustępie  dzieła:  Prał.  i  k. 
kat.  metrop.  gn.  I,  501  nast.  —  Ze  Krzycki  baidzo  krótki  tylko  czas  przepędził 
w  Gnieźnie  jako  arcybiskup,  wykazałem  powyżej. 

-)  Elegias  mann  quoque  scriptas,  quae,  ut  ex  Clemenie  serviłore  meo  accepi ,  in 
eodem  cum  illis  operilms  scriniolo  inclnsae  sunt ;  por.  poniżej  tekst  całego  listu.  Gdzie 
się  ta  biblioteka  znajdowała,  nie  wiem. 

*)  Rek.  Ossol.  178  k.  7(5  —  77':  list.  z  d.  8  sierpnia;  Rekop.  Kórn.  k.  ĄQ1 
—428  i  Rek.  Ossol.  17S,  k.  77'— 78:  list  z  d.  11- sierpnia;  por.  także  Kęk.  Czart. 
258,  223—224. 

*)  Korytkowski,  A  r  c  y  b  i  s k.  g n  i  e  ź  n.  111.  .SI. 

s)  Var.  El.  8,  78  nast.: 

Te  propter  solitum  mutavit  nostra  colorem 

Aula  nec  est  illi,  ą\ń  fuit  antę  decor. 
Gaudia.  laetitiae,  tpio  nunc  abiistis?  et  illae 

Quo  Yeneres?  ludi,  pocula,  plectra,  ioci? 
Undiąue  maeroris  facies  luctusque  vagantur, 

Omnia  sunt  miseri  tenipoia  plena  metus  cet. 
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teina,  po  której  się  już  nie  podniósł.  Węclewski  ranienia,  że  Janicki 
napisał  tę  elegię  w  grudniu  r.  1536  w  Krakowie^);  Masłowski 
zaś  nawet  twierdzi,  że  Janicki  opłakuje  w  tej  elegii  chorobę  i  śmierć 
swego  opiekuna.  -)  I  jeden  i  drugi  biograf  pobłądził.  Rzecz  się  miała 
nafitepnie :  Krzycki  chorował  w  jesieni  t.  j.  w  październiku  lub  listo- 
padzie r.  1536.  Dla  tego  Janicki  przeklina  jesieii  Var.  El.  3,  31  nast. 

At  tibi  detestande  parens,  auctumne,  raalorum 
Pestiferum  cingat  nulla  corona  caput 

3  5.  Tu  certę  celeris  pars  es  crudelior  anni, 

Tu  facis  hunianum  plurima  ferre  genus 

4  5.  Quid  tna  damna  malae  quod  sunt  praenuntia  brumae? 

Te  sed  hiems  longe  plus  bonitatis  habet  cet. 

Nadworny  lekarz  biskupi  Zegrowski  ^)  starał  się  zaradzić  złemu. 
Janicki  napomina  go ,  aby  ratował  chorego  ;  życie  I^rzyckiego ,  woła, 
to  życie  Sarmacyi.  Lachia  cała  wdzięczną  ci  będzie  za  zachowanie  przy 
życiu  swego  Jowisza ,  a  potomność  przez  długie  wieki  sławić  będzie 
twe  imię,  jeżeli  tylko  pieśni  moje  (Janickiego)  przejdą  do  potomności: 
nazwany  będziesz  przez  nas  wielkim  Machaonem,  Melampusa  sława 
niższą  będzie  od  twojej.  *) 

Tymczasem  Krzycki  zdołał  się  jeszcze  podnieść  z  niemocy.  Nie 
zważając  na  świeżo  przebytą  choiobę,  jeszcze  osłabiony  fizycznie  wyru- 
szył w  j)odróż  do  Ki-akowa  na  sejm,  który  rozpoczął  się  d.  12  listopada 
1536  r.  Donosi  o  tein  wyi-aźnie  życiorys  arcybiskupa,  wpisany  wki-ótce 
po  śmierci  jego  do  akt  kapituły  gnieźnieńskiej.  Przy  końcu  napisano 
tamże  :  Sed  dum  potiorem  liaheret  Reipid>li'cae  quam  valetudinis  suae  ra- 
tionem ,    venit    od    liaec    ipsa     coniitta    imhecili    admodtim    valetu- 


1)  Wiadomość  i  t.  d  ,  str.  5,  uw.  8;  disputatio  de  Cl.  Jan.  str.  10,  uw.  2: 
eleyia  vero  XIII  (  =  Var.  El.  III),  quae  auctumnum.exsecraiur,  mensę  Decembri  verłenłe 
anni  proximi  (1536)  scripta. 

-)  De  vita  et  poesi  Ciem.  Jan.  p.  8 :  ingenuo  animo  morhum  decessumąue  Maece- 
natis  conqiiestiis  est  in  modum  suavigsimt/m    Variar.  Elegg.  lAb.  c.  3. 

^)  Kasper  Żo^growski  zasiadał  w  kapitule  gnieźnieńskiej  od  r.  1518 ,  a  w  roku 
15.80,  d.  21  lipca  instalował  sio  na  ])rzypadająca  mu  jako  doktorowi  medycyny  kanonię 
metropolitalna  fundi  Sieradz  ;  umarł  w  podeszłym  wieku  w  r.  1547,  według  aktów  ka- 
pituły poznańskiej,  du  której  także  należał;  por.  Korytkowski,  frnłaci  i  kanon.  I, 
79  nast.,  IV,  504  nast.  Górski  w  życiu  Krzyckiego  nazywa  Żegrowskiego  medicits  inl- 
peritus.,  który  dawał  arcybiskupowi  nieodpowiednie  lekarstwa  (u  Morawskiego ,  Andr. 
Cr.  cc,  str.  XXXVIII) ;  za  Górskim  zapewne  powtarza  to  Bużeński  II,  236. 

')  Var.  El.   •{,  90  nast. 
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fliiie,  quain  labefactatam  ex  (jravi  febrę  nondum  recupe- 
raverat  itaąue  ingraviorem  iterutn  reincidit.'^)  W  podróż 
tę  udał  się  Krzyeki  na  początku  zimy :  primo  sub  tempore  brumae,  jak 
pisze  Janicki  w  Epigr.  27,  1.  Łaciński  rzeczownik  J>ruina  oznacza 
przedewszystkicm  solstitium  zimowe,  zatem  dzień  17  grudnia,  następnie 
zimę  w  ogóle-  w  każdym  razie  rzeczownik  bruma  określa  porę  później- 
sza, aniżeli  rzeczownik  auctumnus.  2)  Z  epigramatu  27  wniosek  się  tedy 
nasuwa  konieczny,  że  Krzyeki  wyruszył  w  drogę  do  Krakowa  zapewne 
w  ostatnicli  dniach  listopada,  albo  też  później  —  na  początku  grudnia,  po- 
zbywszy się  dokuczliwej  febry.  ^)  Wynika  również  z  tego,  co  przytoezo- 
czono,  jasno  i  dobitnie,  że  choroba,  o  której  jest  mowa  w  Var.  El.  3, 
to  nie  jest  ostatnia  słabość,  która  biskupa  przyprawiła  o  życie,  jak  mnie- 
mali Masłowski  i  Węclewski ,  lecz  wcześniejszy  napad  febry  w  jesieni 
przed  podróżą,  o  którym  wspominają  akta  kapituły  gnieźnieńskiej ;  wy- 
nika z  tego  także  i  to,  że  Janicki  nie  napisał  Var.  El.  3  w  Kra- 
kowie w  grudniu  lo3r)  r.,  lecz  w  Skierniewicach,  lub  w  Ło- 
wiczu, lub  Av  którym  innym  zamku  arcybiskupim,  w  październiku 
lub  listopadzie  1536  r  ;  nieco  zaś  później,  mniejwięcej  w  grudniu 
tego  roku,  może  w  drodze  do  Krakowa,  albo  już  po  przybyciu  do  sto- 
licy skreśhł  krótki  epigramat  27. 

W  epigramacie  tym  27  opowiada  nam  poeta  o  niezwykłych    oko- 
licznościach, które  towarzyszyły  podróży  Krzyckiego  : 

Zima  dlań  nawet  zelżała  mrozem. 
Kozy  rzuciwszy  wrzosista  paszę, 
Stadem  szły  za  powozem. 

Zjawisko  to  uważał  poeta  za  szczęśliwa  \vi'óżbę  dla  swego  patrona : 


')  Z  odpisu,  padeslancgo  mi  łaskawie  przez  ks.  rarlco  Gdeczyka;  i)or.  także  Ko- 
rytkowski,  Arcybisk.  gn.  III,  .8.S,  uw.  8. 

^)  Dowodzić  tego  niepotrzeba ;  przypominam  jednakże  przytoczony  powyżej 
wiersz  Janickiego  Var.  El.  .8,  45,  gdzie  napisano  o  jesieni  {auctumnus): 

Quid  tua  damna  malae  quod  simt  praenuntia  brumae? 

*)  Ze  bawił  w  grudniu  15.86  w  Krakowie,  widzimy  z  transumptu  aktu,  dot3'Czą- 
cego  kościoła  «.  Mariae  in  circulo  Cracwienai,  oznacz.  Act.  et  dat.  Cracoviae  sahbato 
antę  fest.  nativitatis  Christi  a.  D.  1536;  por.  Kok.  Os  sol.  55,  str.  529 — 534.  Poświad- 
cza to  zreszt;i  Górski  w  życiorysie  (u  Morawskiego,  str.  XXXVIII),  który  pisze:  sub 
finem  anni  Dni  MDK  XXV!  Cracoriam  venit;  wynika  to  również  z  utworów  Janickiego. 


304  LUDWIK    ĆWIKLIŃSKI. 

Bo  jakże  dobrej   wróżby  nie  tuszyć, 
Gdy   komu  sprzyja  niebo  i  stado?  ^) 

Ale  na:lzieja  zawiodła;  podróż  do  Krakowa  wśród  tak  osobliwych 
warunków  miała  być  ostatnia  w  życiu  Krzyckiego,  a  wróżba  miała  się 
ziścić  całkiem  przeciwnie,  aniżeli  poeta  sobie,  przedstawiał  i  życzył.  Nigdy 
juz  Krzycki  nie  miał  Krakowa  opuścić  i  wracać  ta  droga,  jak  nadmie- 
nia poeta  w  krótkim  epigramacie  28,  napisanym  już  po  śmierci  Krzyc- 
kiego. ") 

W  tymsamym  mniejwięcej  czasie,  co  epigramat  27,  skreślił  poeta 
także  drugą  elegię  księgi  Rozmaitych  elegij.  3)  Jeżeli  wolna 
ś.  iśle  interpretować  słoAva  Janickiego ,  wynika  z  treści  tej  elegii ,  że 
Janicki  napisał  ją  w  dniu  1  grudnia  1536  lub  też  przed  dniem  1  gru- 
dnia 1536  r.,  a  to  ku  uczczeniu  dnia  urodzin  Krzyckiego;  Węclewski 
błądzi,  twierdząc,  że  utwór  ten  został  napisany  o  rok  wcześniej,  w  mie- 
siącu listopadzie  r.  1535.*)  W  r.  1535  Janicki  —  jak  się  przekona- 
hśmy  —  nie  przebywał  jeszcze  na  dworze  Krzyckiego.  Zresztą  opis 
zimy,  który  się  mieści  w  tejże  elegii,  od  w.  35  do  w.  58,  przystaje  tylko 
do  zimy  r.  1536.  Biegun  niebieski  —  mówi  poeta  —  przekręca  oś 
swoja,  czas  i  powietrze  zmieniają  swe  prawa.  Nawet  starcy  nie  pamię- 
tają podobnie  łagodnej  pory  zimowej ;  chociaż  wiersz  mój  piszę  w  dniu 
pierwszego  grudnia  ^j,  od  zimna  jednak  ręka  nie  skrzepła ,  a  śniegi  nie 
wyziębiły  naszej   krainy. 


')  Przekład  Syrokomli  Epigr.  27,  w.  1  nast.,  maj.-icego  napis:  De  Cricio  Cra- 
coviam  eunte : 

w.   1.  Cai-jiit  iter  Cricius  primae  sub  tempore  hrumae, 
Pro  nivibus  veruos  dat  jiia  .Tuiio  dies. 

w.  7.  Quis  ueget  lioc  omen  felix  tibi,  maxime  praesul, 
Cum  tibi  sic  caclum  sic  faveatque  pecus. 

■•'j  E  p  i  g  r.  28  ma  tytuł :   De  eodem  ominę  post  mortem  Cricii ; 
w.  8.  Nunquam  illac  vivus  nam  rediturus  erat. 

^)  Var.  El.  2  ma  nai)is:  Natalem  Cricii  celeb rat  et  miram  hieviis  temper iem,  quae 
per  id  terapus  acciderat,  descriliit. 

1)  Disput.  de  Cl.  Jan.  str.  10.  uw.  2:  Eleg.  XI  (Var.  El.  1)  scripta  est  vere 
aut  ineunłe  aestate  a.  1535, ■  El.  XII  (Var.  El.  2)  eodem  unno  mensę  Novembri-^  Wia- 
domość, str.  5. 

5)  Czy  właśnie  w  d.  1  gruduia  lub  w  i)ol)liżu  d.  1  grudnia,  o  tem.por.  wywody, 
umieszczone  poniżej  w  tokujcie   rozprawy  i   w  uwagach. 
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Liście  różane  zpod  swych  pączków  rwie  się, 
Murawa  swojej  świeżości  nie  zmienia, 
W   polu  jak  lato  —  a  w  cienistym  lesie 
Drzewo  się  nowym  liściem  zazielenia  i  t.  d.  ^) 

Taksamo,  jeno  w  krótkich  słowach  opisuje  poeta,  jak  widzieliśmy, 
w  epigramacie  27  początek  zimy  r.  1536,  tę  chwilę,  kiedy  Krzycki  na 
sejm  zdążał  do  Krakowa  po  raz  ostatni:  Juno  zamiast  śniegów  daje 
nam  dni  wiosenne  —  czytamy  tamże  w  przytoczonym  już  w%  2. 

Jasną  jest  tedy  rzeczą,  że  Epigr.  27  i  Var.  El.  2  nie  podobna 
rozdzielać  przestrzenią  jednego  roku:  zostały  one  skreślone  mniej- 
więcej  równocześnie,  który  utwór  wcześniej,  i  czy  obydwa  już 
w  Krakowie,  lub  czy  Var.  El.  2  jeszcze  w  Skierniewicach  lab  Ło- 
wiczu, tuż  przed  podróżą  krakowską,  tego  z  wierszy  samych  dociec  nie- 
podobna. -) 

Datę  pierwszego  grudnia  dla  Var.  El-  2  zyskujemy  ze  słów  poety 
primi  sub  mensę  Decembris  (w.  32)  ^).     Jestto    wszelako    wyrażenie  nie- 


')  Pzćkiad  Syrokomli,  nieco  swobodny,  wierszy  Var.  El.  2,  43 — 47: 

Surgere  roscidulis  flores  miramur  iu  hortis, 

Graiuinis  aestivum  nec  cecidisse  decus ; 
Rura  suas  laetantur  opes  revirere  nec  altam 

Umbriferas  silvam  deposuisse  comas  cet. 

We  w.  43  czytam  roscidulis  zamiast  rosidulis,  które  się  znajduje  w  obydwóch  wyda- 
niach krak.  i  we  wydaniu  Boehmego.  Tożsamo  deminułirum,  którego  nie  zna  klasyczna 
łacina,  również  z  pisownia  rosidulae  {rossidulae),  w  epigramacie  Umhra  Janicii  ad  lectorem, 
przechowanym  w  kilku  rękopisach  i  wydrukowanym  w  pośmiertnej  edycyi  Janickiego  Que- 
rela  Reipublicae  na  karcie  tytułowej  (w.  3:  Omnia,  roscidulae  [rosidulae]  quaecumque 
sub  orbe  Dianae  Vivunt).  W  tekstach  klasycznych  autorów  czyta  się  roscidus,  a  ręko- 
pisy podają  także  wielokrotnie  odmianę  rosidus.  —  Por.  także  Sas,  Przyczynek  do 
krytyki  tekstu  Andrzeja  Krzyckiego  (os.  odb.  z  VII  t.  Archiw.  dla  dziej. 
i  liter.  ośw.  w  Polsce),  str.  16. 

■'')  Gdyby  nam  była  znaną  dokładnie  data  podróży  Krzyckiego  i  przybycia 
do  Krakowa,  w  takim  razie  możnaby  zapewne  oznaczyć  miejsce  napisania  Var.  El.  2. 

•■j  Przyimek  sub  z  ablatiwem  oznacza  częstokroć  zbliżenie  się  jakiegoś  wydarze- 
nia do  jakiegoś  terminu,  znaczy  więc  tyle  co  nasze  około.  Wielokrotnie  jednak  wy- 
raża sub  z  accusatiwem  lub  z  ablatiwem  współczesność  jakiegoś  czynu  z  pewnym 
terminem  i  tłómaczy  się  w  polskim  języku  przez  wśród,  w  ciągu  albo  nawet  przez 
proste  w,  jak  u  Pliniusza  30,  18:  sub  die  ludorum  =  w  dniu  igrzysk,  u  Wergiliusza 
w  Eneidzie  4,  527:  suh  nocłe  silenti  =  w  nocy  cichej.  U  Janickiego,  Epigr.  27, 
1 :  primae  sub  łemjjore  brumae  znaczy  wśród  j)oczątków  czyli  na  początku  zimy.  Gdyby 
V  a  r.  E 1.  2,  39  było  napisane  su'i  menae  decemhris,  znaczyłoby  to  albo  wśród  grudnia, 
albo  w  pobliżu  grudnia  czyli  w  końcu  listopada.  Widocznie  więc  dodatek  jtrimi  nie 
jest  obojętnym. 

Uozpi  Bwy    Wydz.   filolog.  T.   XVU.  39 


306  LUDWIK    ĆWIKLIŃSKI. 

jasne.  Nie  możemy  go  zapewne  tłómaczyć:  w  końcu  listopada,  bo 
w  takim  razie  prinii  byłoby  zbyteczne.  Zdaje  się  zaś,  że  poeta  nie  bez 
rozmysłu  dorzucił  liczebnik  prinń^  choć  przez  ten  dodatek  Avyrażenie 
zostało  skrzywione;  poprawnie  bowiem  mówić  można:  sub  die  -primi  de- 
cemhris^  a  więcej  ogólnikowo  sub  mensę  (tempore)  deceinbris.  Albo  więc 
Janicki  pisał  rzeczywiście  swa  elegię  w  d.  1  grudnia,  albo  przynaj- 
mniej myślą  się  przenosił  w  (pobliski)  dzień  pierwszego  grudnia  — 
a  dzień  ten  była  to  właśnie  owa  lux  natalis  Cricu,  której  znikąd  zresztą 
nie  znamy  ^)  —  iw  wymienionym  zwrocie  z  poetyczna  swoboda  i  nie- 
ścisłością połączył  niejako  dwa  zwroty :  primo  die  decembris  i  sub 
mensę  decembris. 

Przybywszy  do  Krakowa,  Krzycki  ponownie  zapadł  na  zdrowiu. 
Mimoto  gorliwy  brał  udział  w  sprawach  sejmowych^  ukrywał  chorobę, 
która  go  trawiła,  nie  szanował  się  —  powiada  Górski  ^)  —  lecz  przyj- 
mował licznych  senatorów,  na  ich  spotkanie  wychodził  z  pokoju  na 
świeże  powietrze,  przeziębił  się  i  zgon  sobie  przyspieszył.  Także  życio- 
rys, wpisany  do  aktów  kapituły  gnieźnieńskiej  ,  zaznacza  gorliwy  jego 
udział  w  sejmie  krakowskim  :  występował  tamże  —  czytamy  w  aktach^)  — 
z  odwagą  i  wypowiadał  poważne  zdania  Avzgłędem  naprawy  rzeczy- 
pospolitej,  dokumentując  głębokie  do  niej   przywiązanie. 

Zatem  od  jesieni  r.  1536  przez  całe  pół  roku  jeszcze,  niemal  aż 
do  ostatniej  chwih,  arcybiskup  był  czynnym.  Krakowa  nie  opuścił;  ze 
swym  senatem  duchownym  w  Gnieźnie  utrzymywał  ciągłe  stosunki.  Na 
kapitułę  jeneralną,  zagajoną  w  Gnieźnie  d.  23  kwietnia  1537,  nie  po- 
jechał, lecz  przez  pełnomocnika  przesłał  rozmaite  przedstawienia,  pro- 
jekta  i  dokumenta.  *) 

W  Krakowie  mieszkał  Prymas  w  domostwie  konsula  krakowskiego 
Glińskiego.  °)  Młody  dworzanin  -  poeta  miał  tam  sposobność  poznać  AYielu 


^)  Jest  tedy  prawdoj)odobuem,  źe  Krzycki  urodził  się  w  d.  1  grudnia,  ale  sta- 
nowczo tego  twierdzić  niepodobna  na  podstawie  wiersza  Janickiego  ;  por.  także  Mo- 
rawski, Andr.   Cricii  carmina,  str.  XXVn. 

')  W  życiorysie  Krzyckiego  u  Morawskiego,  Andr.  Cricii  cc,  str.  XXXVIII. 

^)  Por.  powyżej  str. 302 ;  słowa  odno.śne  cytowane  u  ks.  Korytkowskiego  Arcyb. 
Gniezn.,  Ul,  33,  uw.   1, 

■*)  Korytkowski,  Arcyb.  gnieźn.  III,  33  i  3i. 

')  W  wymienionym  powyżej  rękopisie  petersburskim  f.  102  jest  napisane: 
Idem  limus  dominus  d.  Andreas  Cryczski  ArchiejAscopus  Gnesnensia  mortuics  est  Craco- 
viae  in  dorno  famati  et  spectubilis  d.  Glynski  consulis  Cracwiensis  a  prandiis  circa  ho 
ram  decimam  septimam  ipso  die  Ascensionis  Domini  anno  quo  aupra  Mo  Do  XXXo  VlIo- 
Nicolaus  Gliński,  konsul  pojawia  sic  w  aktach  liralv/)wskich  od  r.  1512  do  1533;  por.  Pie- 
kosiński,  prawa,  przywil.  i  stat.  miasta  Krakowa,  t.  I,  wykaz  osób,  str.  1151b. 
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znakomitych  w  kościele  i  państwie  dostojników.  Z  licznego  pocztu  osób, 
które  się  przesuwają  przed  naszemi  oczami,  kiedy  przeglądamy  zbiór 
wierszy  Janickiego,  niezawodnie  już  teraz  poznał  wiele.  W  tym  czasie 
poznał  zapewne  także  Stanisława  Górskiego  i  zbliżył  się  do  Dan- 
t  y  s  z  k  a  i  do  T  i  e  d  e  m  a  n  a  G  i  z  y  u  s  z  a ;  stosunek  zażyłości  z  pierwszym 
stwierdzają  wspomniano  powyżej  listy  Górskiego;  o  znajomości  z  dwoma 
drugimi,  którzy  już  piastowali  naonczas  wyższe  godności  kościelne,  pisze 
Starowolski.  1)  W  elegii,  zamieszczonej  na  miejscu  piatem  Elegij  Koz- 
maitych,  mÓAvi  muza  Janickiego  do  Stanisława  Hozyusza,  że  pozy- 
skała poecie  wielu  przyjaciół,  których  przyjaźń  poeta  pragnął  sobie 
zaskarbić.  -)  Krzycki  wspierał  widocznie  młodzieńca  i  torował  mu  drogę, 
a  tenże  z  wdzięcznością  wyznaje  w  Epigr.  26,  że  czera  był  Messalla 
dla    Tybulla,   Mecenas  dla  Horacyusza,  tem  Krzycki  jest  dla  niego. 

Szczęśliwy  przypadek  zdarzył,  że  dostał  mi  się  do  rąk  egzemplarz 
rozpowszechnionego  Boehmiuszowego  wydania  poezyj  Janickiego,  bę- 
dący własnością  biblioteki  Jagiellońskiej  (sign.  Poezya  121).  W  tyra 
egzemplarzu  dolepiona  jest  na  końcu  karta  nieco  większego  formatu, 
aniżeli  karty  edycyi  Boehmego,  a  pierwsza  strona  karty  jest  zapisana 
ręką  wieku  szesnastego.  Ku  niemałej  radości  przekonałem  się,  że  tę 
pierwszą  stronicę  karty  zapełnia  niewydany  nigdzie,  a  nawet  niewspo- 
mniany  utwór  Janickiego.  Jest  to  poetyczny  albo,  })0wiedzmy  lepiej, 
wierszowany  list,  składający  się  z  jedenastu  dystychów.  W  nagłówku 
mieści  się  adres:  Erudito  Juveni  Dno  Joanni  Lgovio  amico  suo  caris- 
simo.  W  pierwszym  zaraz  wierszu  i  słowie  poeta  nazywa  siebie  po 
nazwisku  : 

Janicius  Craci  tibi  mittit  ab  urbe  salutem. 

W  końcu  zaś  kreśli  tasama  ręka  datę  poetycznej  epistoły: 

XXV  Januarii 
die  1.  5.  3.  7. 

Oryginalnego  pisma  naszego  poety  nie  znalazłem  dotychczas  w  ża- 
dnym rękopisie.  Przypuszczać  można,  że  owa  karta  zaAviera  autograf  poety. 


*)  Hec  antontas,  Nro  XXVII. 
«)  Var.  El.  5,  2.3  nast.  : 

Interea  multos,  quos  ipse  volebat,  amicos 

Janicio  potui  concilia.sse  meo. 
Units  abest  votis  Hosius  ciunuloąue  meorum, 
Qiu  piior  antc  alios  couciliaiidus  erat. 
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Jan  Lgocki  —  o  którym  dotychczas  nic  nie  mogłem  się  znikąd 
dowiedzieć  —  przebywając  gdzieś  poza  Krakowem ,  odezwał  się  sam 
do  młodego  Wielkopolanina  i  przysłał  mu  w  liście ,  może  także  wier- 
szowanym, pozdrowienie,  prosząc  o  przyjaźń.  Janicki  usprawiedliwia  się, 
dla  czego  spóźnił  się  z  odpowiedzią  (w.  3  nast.)  : 

Antę  quidem  missurus  eram  (scil.  salutem),  nisi  causa  fuisset, 
Quae  raihi  propositum  praepediebat  opus. 

Ta  przyczyną  są  zajęcia  i  troski  (curae)^  których  tyle  jest  na 
dworze  (m  aula) ,  ile  bladych  potworów  w  Styksowych  przybytkach. 
Albo  bliższe  (t,  j.  osobiste)  sprawy  zaprzątają  mój  umysł,  albo  wyko- 
nywać muszę,  jako  sługa,  rozkazy  pana.  Albo  w  drogę  wyruszam ,  albo 
udział  brać  jestem  zniewolony  w  długich  zapasach  hulaszczych  (certa- 
mina  longa  bibendi)^  albo  Wenus  swoją  miłością  serce  dręczy.  Milczę 
o  kłótniach  i  swarach  i  o  żądzy  zarobku: 

Scilicet  a  curis  curia  nomen  habet  — 

tą  sentencyą  zamyka  poeta  swoje  usprawiedliwienie. 

Zdanie  podobne  natrafiłem  i  w  pismach  innych  polskich  współcze- 
snych humanistów,  osobliwie  w  jednym  epigramacie,  który  krakowski 
rękopis  Pudłowskiego  przysądza  Dantyszkowi : 

Curia. 
Si  curiam   curas,  plures  dat  curia  curas ; 

Vivit  securus,  cui  non  est  curia  curae.  ^) 

Koniec  utworu  Janickiego  zapełniają  ogólnikowe  liomplimenty; 
poeta  przyrzeka  wzajemność  nowemu  przyjacielowi,  chwali  zacność 
jego  charakteru  i  życzy  mu  długiego  żywota,  a  czyni  to  zwykłym, 
utartym  naonczas  sposobem ,  ale  nie  bez  zręczności.  List  to  jest  oko- 
licznościowy i  w  treść  nie  obfituje;  pospiesznie  i'zucił  go  autor  na  pa- 
pier, i  ani  sam  nie  stawiał  go  zapewne  w  rzędzie  celniejszych  swych 
utworów  (i   może   dla   tego   nie   zamieścił  w  zbiorku,  wydanym  w  roku 


')  Rękopis  I*udłowskiego  (oj)isany  przez  Morawskiego,  Andr.  Cr.  cc,  str. 
XV)  k.  509  z  dopiskiem  na  załamku  Dantiscui  fecit.  W  rękop.  bibl.  w  Suchej  na 
k.  21  bez  dopisku  D.  f.  (we  w.  2  tamże  odmiana:  secure) ;  por.  Sas,  na  przyt.  m. 
str.  20.  —  W  rękop.  Kórn.  Krzyck,  k.  -ill  i  4:12  trzy  epigr.  podobnej  treści: 
1)  Quidam  de  se  ipso  aulae  dediiu* ;  2)  Aula  fallax  ;  3)  Quidam  ad  se  ipsinn  oh  longam 
in  aula  moram. 
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1542),  ani  my  przyznać  mu  nie  możemy  wybitniejszego  raiejsca.  Ale 
nabiera  on  znaczenia  jako  wyraźny  ślad  stosunków  i  działalności  poety 
na  początku  r.  1537;  widzimy,  że  już  wtedy  młodzieniec  dAvudziesto- 
letni  cieszył  się  ])ewnym  rozgłosem  i  syinpatya.  I  chociaż  opisu  życia 
dworskiego  w  kuryi  arcybiskupiej  ^)  nie  możemy  brać  zupełnie  do- 
słownie, o  tern  nas  on  jednakże  przekonuje,  że  było  tam  gwarno  i  Ave- 
soło,  że  ruchu  i  zajęcia  nie  brakło  jeszcze  ^y  styczniu  1537  r.  I  jesz- 
cze w  dalszych  nawet  miesiącach  nie  musiała  tam  nastać  cisza  grobowa; 
najbliżsi  nawet  z  otoczenia  Krz3'^cki('go  nie  przewidyAvali  bodaj  jego 
śmierci  aż  do  ostatniej  chwili.  W  końcu  kwietnia  lub  na  początku  maja 
1537  r.  napisał  Janicki  wspomnianą  już  elegię  (Var.  El.  5)  do  Stani- 
sława Hozyusza,  który  naonczas  nie  piastował  jaszcze  wysokich  go- 
dności; posiadał  jednak  probostwo  wieluń^^kie  i  kanonię  wiślicką  i  za- 
trudniony był  przy  biskupie  płockim  Chojeńskim  i  w  kancelaryi  kró- 
lewskiej, a  w  ciągu  r.  1537  otrzymał  od  króia  kanonię  warmińską  ^). 
Przy tem  starszy  od  Janickiego  o  lat  czternaście  i  pół ,  Hozyusz  miał 
już  rozgłos  nawet  poza  granicami  Polski,  był  doktorem  praw  włoskiego 
uniwersytetu  i  autorem  kilku  dziełek  i  wierszy,  miał  stosunki  z  uczo- 
nymi obcymi,  a  w  Polsce  samej  cieszył  się  tukiem  uznaniem ,  że  sena- 
torowie ubiegali  się  o  to ,  aby  pozyskać  dla  siebie  jego  zdolność  i  pra- 
cowitość. Ze  skromnością  szczera,  a  godną  młodzieńca  dwudziestoletniego, 
odzywa  się  przeto  do  niego  Janicki,  prosząc  o  przyjaźń. 

O  mężu  ozdobion  zaszczyty,  a  więcej  jeszcze  znany  sztuką  Aonid, 
gwiazdo  i  chlubo  naszej  ziemi !  —  tak  przemawia  muza  naszego  poety 
we  w.  7  nast.  —  przebacz,  jeżeli  ci  sie  wydaję  płochą  z  tego  powodu^ 
że  odważyłam  się  stawić  się  przed  twemi  oczami.  ^) 

Jabym  nie  śmiała,  ale  w  mojej   drodze 

Przyszła  mi  w  serce  myśl  dobrej   otuchy. 

Orlik,  co  ledwie  z  łusek  się  wydziobie. 

Nie  śmie  w  słonecznem  patrząc  się  przezroczu ; 

I  ja  nie  śmiałam,  nie  ufając  sobie, 

Ku  twej  jasności  skierować  swych  oczu. 


')  Aula  to  wprawdzie  w  pierwszym  rzfidzie  dwór  królewski ;  ale  z  treści  utworu 
i  ze  stosunków,  wśród  których  Janicki  źył.  wynikać  się  zdaje,  że  przez  aula  i  curia 
rozumiał'  w  tym  utworze  dwór  prymasa. 

^)  Por.  Kegesta  Hosii  w  Stun.  Hosii  epistolae  ed.  Ifipler  et  Zakrzetoski,  t.  I,  str. 
XLVI  nast ,  oraz  listy  z  r.  1537  tamże,  str.  43  nast.  Por.  także  Eichhorn,  der  ermland. 
Biachof  u.   Cardinal  Stanislaus  Hosius,  t.  I,  str.  40  nast. 

■'')  Przekłady  wzięte  z  tlómaczenia  Syrokomli. 
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Ale  poeta  kazał,  bo  Avszakże  mówiono  o  Hozyuszu,  ^)  że  przy- 
stęp do  niego  łatwy, 

Ze  próżen  dumy  i  z  duszą  wspaniała; 
Im   kto  naukę  zamiłował  szczerzej  , 
Tem  serce  jego  skłonniejsze  do  łaski. 

Zresztą  prośba  cała  w  niewielu  słowach  da  się  streścić: 

Weź  Janickiego  i  daj  mu  łaskawie 
Cząstkę  w  twem  sercu  i  przyjazne  słowo. 

Wielkać  to  prośba  ^)^  lecz  u  ciebie  nie  ma  odmowy,  i  może  przy- 
znasz, że  prośba  nie  jest  niesłuszna.  Im  większym  ktoś  jest  dłużnikiem, 
czy  nie  zwykł  płacić  większego  procentu?  Młodym  jest  jeszcze  poeta, 
lecz  w  miłości  stałej  dorówna  starcom,  a  naAvet  ich  przewyższa. 

Gdy  młode  ziarno  posiejesz  na  roli. 
Nie  zwiedzie  pewno  nadziei  żniwiarzy. 
Lecz  cóż  ci  mówić?  już  czytam  na  twarzy 
Pomyślna  prośbę  dla  mej  przyszłej   doli 

Pół  roku  mijało  od  chwili  przybycia  Janickiego  do  Krakowa^ 
kifdy  przesłał  to  pozdrowienie  Hozyuszowi,  bawiącemu  również  w  Kra- 
kowie. ^)  Określenie  czasu,  podane  przez  poetę  Ave  w.  21  nast. :  „pół 
roku  mija,  odkąd  zamieszkuję  piękne  mury  Krakowa",  jest  ogólnikowe; 
brać  go  całkiem  dosłownie  niepodobna.  Licząc  od  końca  listopada  (lub 
od  początku  grudnia)  1536  r.  dochodzimy  mniej  więcej  do  końca  kwie- 
tnia lub  pierwszych  dni  maja  1537  r.  Oświadczyć  się  jednak  musimy 
za  kwietniem ,  najpierw  z  tego  powodu ,  ponieważ  Hozyusz  w  marcu 
i  kwietniu  1537  r.  bawił  w  Krakowie ,  ale  w  początkach  maja  prze- 
bywał z  biskupem  Chojeńskim  w  Płocku,   skąd  pod    datą  8  maja  pisał 


')  Var.  El.  5,  27  nast. 
«)  Var.  El.  5,  43  nast. 

')  Że  Hozjnsz  tak  samo  jak   .Janicki    bawił  w  Krakowie,    kiedy  Janicki    kreślił 
Var.  El.  5,  wnosić  wolno  z  treści  tej   elegii,  osol)liwie  z   w.  21   nast.  : 

Sex  abeunt  menses,  ex  quo  pulcherrinia  Craci 
...  Moenia,  sic  certa  sorte  iubente,  colo.  ' 

Interea  niiiltos.  (|uos  ipse  rolebat,  aniicos 

Janicio  ])otui  conciliasse  meo. 
Unns  abest  votis  Hosiiis  cet. 
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do  Dantyszka.  ^)  Przemawiają  za  datą  kwietnia  i  inne  okoliczności. 
W  elegii  tej  nie  znajdujemy  wzmianki  o  śmierci  Krzyckiego ,  kióry 
zmarł  dnia  10  maja;  i  niepodobna  też  ani  na  chwilę  przypuścić,  iżby 
Janicki  tuż  po  strasznym  ciosie,  który  w  niego  ugodził,  iżby  po  zejściu 
ze  świata  opiekuna  tak  szczodrego  i  łaskawego  zdołał  ułożyć  wiersz 
tak  spokojny  i  pogodny,  jakim  jest  elegia  piąta  Rozmaitych  elegij. 
Jak  przygnębionym  był  Janicki  po  śmierci  arcybiskupa,  świadczą  inne 
utwory,  napisane  po  tym  smutnym  wypadku  bezpośrednio  lub  nieco 
później.  -)  Zresztą  Janicki  —  jak  się  przekonamy  niebawem  —  tuż  po 
śmierci  arcybiskupa  przeszedł  na  dwór  Kmity  i  bezzwłocznie  z  swym 
nowym  panem  wyjechał  z  Krakowa  do  Wiśnicza,  gdzie  już  bawił 
w  końcu  maja.  ^)  Zarazem  w  elegii  tej  nie  możemy  się  dopatrzeć  naj- 
mniejszego zaniepokojenia,  nie  znajdujemy  wzmianki  o  chorobie  Krzyc- 
kiego ;  poeta  nic;  troska  się  o  przyszłość.  Widocznie  zatem  pisząc  wiersz 
do  Hozyusza,  nie  lękał  się  o  zdrowie  sAvego  pana.  Sn)ierć  arcybiskupa 
spadła  niespodzianie  i  na  jego  dworzanina. 

Z  drobnych  wierszy,  które  zebrane  sa  w  księdze  epigramatów, 
może  ten  i  ów  skreślony  został  już  w  tym  okresie,  n.  p.  dwuAvierszowe 
podpisy  pod  obrazy,  jakoto  epigr.  7  i  14  —  20:  „pod  obrazem 
Chrystusa",  „pod  obrazem  łotra  po  prawej  ręce",  „pod 
obrazem  Zacheusza",  „pod  obrazem  Mateusza",  „pod  obra- 
zem Piotra  Apostoła",  „pod  obrazem  Pawła  Apostoła", 
„pod  obrazem  Maryi  Magdaleny",  „pod  obrazem  Longi- 
nusa  żołnierza."  *)  Zapewne  obrazy  te  znajdowały  się  razem  albo 
w  jakim  kościele,  albo  w  jakim  prywatnym  zbiorze;  mimo  woli  nasuwa  się 
przypuszczenie,  że  Krzycki  osobiście,  lub  który  pałac  arcybiskupi  posia- 
dał te  wyroby  malarskiego  pędzla.  Inne  zaś  wierszyki,  zwłaszcza  oko- 
licznościowe, spisane  na  lotnych  kartkach,  zaginęły,  lub  zniszczone 
zostały  przez  samego  poetę,  osobliwie  te,  którymi  Janicki  swemu  panu 
i  jego  gościom  uprzyjemniał  biesiadne  zebrania,  lub  urozmaicał  owe  gry 
rozmowne,  które  naonczas  były  w  zwyczaju,  a  o  których  wspomina 
Grórnicki  w   D  wo  rżani  nie.  °)  WypoAviadajac    to  przypuszczenie  — 


')  Stan.  Hosii  epp.  I,  nr.  24,  p.  -ió. 

»)  Por.  Epigr.  ?8,  29  i  30,  Var.  El.  4,  1-8;  Var.  El.  6,  Ł 

')  Por.  oddnikowany  poniżej ,  już  kilkakrotnie  wspomniany  list  Kmity  z  d.  27 
maja  15H7  r.  do  kanon,  gnieźn.  Kilowskiego. 

^)  Epigr.  7:  in  imajiuem  Christi  in  lapide  sedentis,  l4:  in  imaginem  latronis 
dextri,  15  :  in  imaginem  Zachaei ;  16 :  in  imaginem  Mathaei  Evangel. ;  17  :  in  imaginem 
Petri  Aposł.;  18:  in  imaginem  Pauli  apostoli;  19:  in  imaginem  Mariae  Magdalenae; 
20 :  in  imaginem  Longini  militis. 

'")  Por.  barwny  opis  tych  zebrań  w  artykułach  Morawskiego:  Z  dworu  Zy- 
gmunta .Starego,  Przegl.  Polski  z  r.  1S86/7,  t.  IV.  str.  2U1  nast.  i  Z  życia 
towarzyskiego  w  epoce  Zygm.  Aug. ,  Przegląd  Polski  z  r.  1884'/5,  t.  I 
oraz  Nidecki,  str.   106  nast. 
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również  jako  domysł,  a  nie  jako  wiadomość  na  tradycji  opartą  powtarzam 
doniesienie  Janeckiego,  ^)  że  wśród  poufnych  zebrań  i  uczt  {in  secretiorihus 
cenis)  w  mieszkaniu  Krzyckiego  dowcipnymi  wierszami  Janicki 
walczył  o  lepsze  z  Andrzejem  Kromerem,  bratem  Marcina.  W  autobiografii 
(Trist.  7,  128  nast.)  wspomina  poeta  miłosne  wiersze  młodzieńczego 
wieku :  elegie  na  cześć  Leukorody  i  Alfezibei ;  poszły  one  w  ogień  — ■ 
nadmienia  równocześnie  — 

Multa  alia  ingenii  sunt  ubi  signa  mei ; 
Digna  brevi  vitae  modulo,  ut  quodcumque  iuventae 
Ambitio  stolidae  praecipitavit  opus. 

Z  większych  prac  literackich  Janickiego  wpływowi  Krzyckiego 
powstanie  swe  zawdzięczają  Vitae  Arcliiepiscoporum  Gnesnensium.  We 
wstępnym  czterowierszu  ad  Gnesnam  wyraźnie  poeta  nadmienia,  że  ży- 
cie i  czyny  {vitos  et  gesła)  gnieźnieńskich  arcykapłanów  [pontifices) 
skreślił  z  polecenia  Krzyckiego ,  zatem  w  ciągu  tych  kilkunastu  mie- 
sięcy, które  na  dworze  prymasowskim  spędzić  mu  było  danem.  ^).  Po 
śmierci  Krzyckiego  dorzucił  życiorys  swego  patrona,  umieścił  na  czele 
przemowę  do  Gniezna,  może  napisał  jeszcze  wiersz  który  inny,  może 
zmienił  to  i  owo;  przytoczone  jednak  zapewnienie  (z  czterowierszu  ad 
Gnesnam)  nie  pozwala  naui  pójść  tak  daleko,  jakto  uczynił  Węclewski, 
który  twierdzi,  że  Janicki  w  r.  1542  ułożył  od  dawna  zaczęte  ży- 
woty arcybiskupów  g  aieźnie  ńskich. 

Daty  r.  1542  niczemby  nie  można  usprawiedliwić.  Natomiast  he- 
ksameter,  dorzucony  do  życiorysu  Krzyckiego  i  kończący  cały  zbiorek : 

Heu !  quae  restituent  misero  mihi  saecula  talem ! 

świadczy  przeciwko  temu  przypuszczeniu:  słowa  te  wypłynęły  z  rozża- 
lonego serca    osieroconego    poety,    którego    nadzieje    się    rozwiały,  który 


^)  Jan  o  elan  a  II,  120:  „Cl.  Jau...  Inter  amicos  familiarissimos  Andream  Cro- 
menun.  ..  iuvenem  inipense  doctum  elegantiaque  ingenii  et  carminis  nitore...  tanta  pro- 
sccutus  est  benevolentia ,  ut  in  secietioribus  Cricii  Poloniae  Primatis  coenis  cum  Cro- 
mero  illo  maxime  vxrsiculi.s  ioculariljus  concertaret."  —  O  Andrzeju  Kromerze  i  sto- 
sunku Janickiego  do  Marcina  i  Aiuhzcja  Kromerów  zob.  poniżej. 

*)  Cleraentis  Janicii  Poloni  ad  Gnesnam : 

Accipe  Pontificum  vitas  et  gęsta  tuorum , 

Dicere  qua  licuit  sub  brevitate  mihi. 
Seripsimus  haec  Ci-icii  mandatis :  illius  unum 

Hoc  in  maiores  est  jiietatis  opus. 
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lękał  sie  o  swa  przyszłość.  Także  i  forma    życiorysów    nie    przema- 
wia za  ich  przeniesieniem  w  ostatni  okres  życia  poety. 

Stiulyów  historycznych  Janicki  nie  dokonał,  pisząc  życiorysy;  korzy- 
stał wyłącznie  z  Dłagoszo\A'ego  katalogu  arcybiskupów ;  z  tego  dzieła  czer- 
pie następstwo,  daty  wyniesieni4  na  arcybiskupstwo  i  śmierci  oraz  cha- 
rakterystykę metropoHtÓAY  polskich ;  co  więcej  :  czerpie  z  Długosza  wy- 
i-aźenia  szczególnie  znaczące^  a  nawet  podrzędniejsze.  ^)  ObydAvóch 
zaś  katalogów,  które  wydał  Xawery  Liske  w  Monumentach  (MPH. 
III  377  nast.),  ani  dawniejszego,  który  się  kończy  na  r.  1473,  ani  póź- 
niejszego podługoszoAvego ,  który  Liske  identyfikuje  z  Bużeńskiego  ka- 
talogiem, „pisanym  starożytnym  charakterem",  Janicki  albu  nie  znał, 
albo  przynajmniej  nie  uwzględniał.  ' 

Można  i  należy  pochwalić  epigramatyczną  zwięzłość  tudzież  wybór 
rysów  szczególnie  charakterystycznych  dla  każdego  biskupa,  zwłaszcza  w  ży- 
ciorysach biskupów  późniejszych.  Nie  było  rzeczą  łatwa,  ująć  całość  w  dwa 
dystychy.  a  nie  popaść  w  nużąca  monotonność  w  43  czterowierszowych 
obrazkach.  Powiodło  się  zadanie  wcale  nieźle  Janickiemu ,  ale  było  to 
zadanie,  spełnione  na  życzenie  dostojnego  Mecenasa,  w  każdym  razie  mniej 
Avięcej  według  szablonu.  Utwór  ten  nic  mógł  wzbudzić  zajęcia  głębszego. 
Ze  śmiercią  Krzyckiego ,  który  w  ten  sposób  chciał  uświetnić  pamięć 
swych  dostojnych  poprzedników  —  illius  unum,  powiada  poeta,  hoc  in  ma- 
iores  est  pietatis  opus  —  stracił  Janicki  możność  ogłoszenia  życiorysów 
i  nie  doczekał  się  ich  publikacyi.  Dopiero  pod  auspicyami  Henryka  Gar- 
waskiego,  kanclerza  gnieźnieńskiego,  wydał  je  po  raz  pierwszy  Andrzej 
Trzycieski  w  r.  1574  Avraz  z  kilku  własnemi  uzupełnieniami  ^) ;  i  później 
jeszcze  także   pojawiły  się  w  druku.  ^) 


')  We  wydaniu  tychże  życiorysów  w  Corpus  poetar.  polono-latin.,  w  objaśnieniach 
mieszczą  się  cytaty,  stwierdzające  słuszność  tego  t^vierdzenia ,  których  powtarzanie  na 
tern  miejscu  nie  miałoby  cehi.  W  żywotach  sześciu  ostatnich  arcypasterzy  :  Zbigniewa 
Oleśnickiego,  kard.  Fryderyka  Jagielończyka,  Andi-zeja  Kóży,  Jana  Łaskiego,  Macieja 
Drzewickiego,  Andrzeja  Krzyckiego  naturalnie  z  Długosza  korzystać  już  nie  mógł, 
którego  katalog  kończy  się  na  Jakóbie  ze  Sienna  (por.  Dlugosii  opera,  vol.  I,  p.  378). 
Zauważyć  sie  godzi,  że  poeta  chwali  Łaskiego,  choć  Krzycki  nienawidził  Łaskich. 

-)  Clementis  Janiłii  Poetae  laureati  Vitae  Archiepiacoporum  Gnesnensium.  Per  An- 
dream  Triceaium  Eąuitem  Polonum,  Secretarium  Regium  nunc  primum  in  lucern  Iliero- 
nymi  G(irvasii  Cancellarii  Onesnensis  etc.  uu/tpicm  editae.  Cracoviae.  In  officina  Stani- 
alai  Sch'irffenberg.  Anno  Domini  1574.  Trzecieski  dodał  życiorysy  pięciu  arcybiskupów, 
którzy  po  śmierci  Krzyckiego  zasiadywali  na  tronie  metropolitalnym  aż  do  r.  1574.  — 
Por.  dokładny  opis  tej  edycyi  w  i)rzedmowie  do  wydania,  oraz  uwagi  o  wydaniach 
utworów  Janickiego  przy  końcu  niniejszej   rozprawy. 

^)  Powtórzone  w  edycyi  Boohmiusa. 

Rozprawy  Wyd/..  filolog.  T.    XVU.  40 
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Śmierć  Krzyckiego  nastąpiła,  jak  o  tern  już  Avspomniano,  w  dniu 
18  maja  1537  r.  w  Krakowie;  wolał  on,  mówi  poeta  w  Epigr.  29, 
napisanym  widocznie  w  końcu  r.  1537,  umrzeć  z  umierającym  spolco- 
jem   Icraju,  aniżeli  patrzeć  na  wybuch  wojny  ^). 

Trudno  było  przypuścić,  żeby  poeta  —  prócz  krótkich  epigrama- 
tÓAV  (28  i  29)  —  nie  miał  być  poświęcić  pamięci  swego  dobrothwego 
pana  utworu  osobnego,  żeby  nie  miał  był  opłakiw^aó  jego  śmierci 
w  dłuższym  p  o  e m  a  c  i  e.  Jak  głęboko  odczuwał  tę  stratę ,  o  tern 
świadczą  okolicznościowe  narzekania  i  żale  w  utworach  innych,  napisa- 
nych w  dalszych  miesiącach  r.  1537.  ^)  Rękopis  petersburski  przechował 
nam  elegię,  która  tę  lukę  poniekąd  wypełnia.  Jest  to  rozmowa  między 
Rzecząpospolitą  a  grobem  z  powodu  przedwczesnej  śmierci  arcybiskupa, 
skreślona  przed  pogrzebem  Krzyckiego ,  który  się  odbył  w  Gnieźnie  d. 
10  lipca  1537  r.  W  nagłówku  jest  wypisany  tytuł:  In  funere  immaturo 
Mmi  patris  et  domini  Andreae  Cricii  Archiepisco])i  Gnesnensis  colloijuium 
Reiijuhlicae  et  twmuli,  ale  nazwisko  Janickiego  jako  autora  nie  jest  wy- 
mienione. Prof.  Bruckner,  przysyłając  mi  listownie  wiadomość  o  tymże 
dyalogu,  uznał  go  za  utwór  Janickiego ;  zdaje  mi  się,  że  się  nie  pomy- 
lił. Powtarzają  się  tu  bowiem  myśli,  które  spotykamy  w  innych  wier- 
szach Janickiego,  napisanych  na  chwałę  Krzyckiego.  Rzeczpospolita  za- 
pewnia gi'ób,  że  za  życia  Krzyckiego  nie  lękała  się  niczego,  że  wraz 
z  śmiercią  jego  znikły  wszystkie  jej  nadzieje,  bo  on  był  Jowiszem, 
a  nawet  większym  niż  Jowisz,  w.  6  nast. 

Hes]).  Facile  est  frangere  inerme  caput. 
Twin.  Ergo  cave !  Resp.  Nil  te  Cricio  vivente  timebam ; 

Me  miseram !  quo  spes  nunc  abiere  meae  ?' 
Tum.  Num  Jovis  ille  fuit?  Resjp.  Maior  Jove  vel  Jovis  alter, 

Divinum  patriae  namque  iuvamen  erat. 
Resp.  Heu!  etiam  mecum  vis  sepelire  deum? 

W  elegiach  pierwszej ,  drugiej  i  trzeciej  Rozmaitych  elegij 
oddaje  poeta  swemu  patronowi  tesame  pochwały,  a  nawet  we  wyraże- 
niach nic  można  nie  dopatrzeć  się  podobieństwa.  Według  tychże  elegii 
pomyślność  ojczyzny  zawisła  od  zdrowia  i  pomyślności  prymasa,  którego 


»)  Epigr.  24: 


Pacis  anians  Cricius  cum  surgcre  bella  viilcret, 
Pace  slmiil  Yoliiit  cmii  morientc  inori. 

Por.   str.  311  u  w.   2. 
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poeta  częstokroć  porównuje  z  Jowiszem  ,  lub  Avywyższa    nawet  nad  Jo- 
Avisza,  jak  w  streszczonej  już  powyżej  ^)  elegii    pierwszej.-  Z  elegii  dru- 
giej  i  trzeciej  przytaczani  tylko  kilka  ustęi)ów,   mianowicie  : 
Var.  El.  2,   13  nast.,  18  nast.,  63  nast.  : 

13.  Ilia  dies  liaec  est  felicis  conscia  partus, 

Quae  matri  Cricium  Sarmatiaeque  dedit, 
Qua  nostris  est  natus  honos  et  gloria  rebus, 

Praesidium  patriae  praesidiumque  mibi  cet. 
18.  Plus  illa  veneranda  die,  qua  parvus  in  antris, 

Creta,  tuis  vidit  lumina  prima  Jovis  cet. 
6  3.  Ergo  viri,  cui  cuncta  favent,  cele\>reinus  honorem^ 

Si  vir  hic  est,  superat  qui  pietate  Jovem. 

i  Var.  El.  3,  71  nast.  i  93  nast.: 

7 1 .  Te  propter  luget  concussa  Polonia,  morbo 
Heu!  nimium  Crieii  pallida  facta  sui. 

9  3.  Terapus  in  orane  tibi  suramum  debebit  amorem 
Pro  Jove  servato  Lachia  tota  suo. 

Przeklinając  jesień,  żali  się  poeta  Var.  El.  3,  61  nast.,  że  ona 
nawet  Jowisza  potęgę  bierze  pod  swe  prawa  i  że  sroga  mocą  swoja  do- 
sięga nawet  bohaterów.  Taksamo  odzywa  się  Rzeczpospolita  w  no- 
wo odszukanej   elegii  do  grobu: 

3.  Rcsp.  cur  tam  ^■iolenta  potestas 
Est  tibi?  Tum.  Quin  superis  vix  ego  parco  deis. 

Var.  El.  3,   31   życzy  poeta  jesieni,  aby  jej  nikt  nie  wieńczył: 

At  tibi,  detestande  parens,  auctumne,  nialorum 
Pestiferum  cingat  nulla  corona  caput; 

w  podobny   sposób    zwraca   sio   Rzeczpospolita   przy  końcu    dyalogu  do 
Park,  we  w.   19: 

At  vobis  raale  sit,  Parcae,  quae  cuncta  potestis, 
In  vestrosque  cadat  victiraa  nulla  focos. 

Za  autorstwem  Janickiego  przemawia  zresztą  i  ta  okoliczność  ,  że 
utwór    znajduje    się  w    rękopisie    kanonika    Kilowskiego,    zawierającym 


1)  Zob.  str.  300. 
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listy  samego  Janickiego  oraz  mężów  wybitnych  z  tego  koła ,  w  którem 
się  Janicki  obracał.  Wielkopolski  poeta  posyłał  gnieźnieńskiemu  kano- 
nikowi wiersze;  na  to  sa  dowody  w  rękopisie  petersburskim.  ^) 

W"  każdym  razie  dyalog  nie  może  być  uważany  za  liść  ozdobny 
we  wieńcu  poetyckim  Janickiego.  W  tej  też  formie,  w  której  nam  się 
przechował  w  rękopisie  petersburskim,  nie  wypłynął  zpod  pióra  poety, 
który  od  pierwszych  chwil  swego  zawodu  poetyckiego  składał  wiersze 
poprawne  i  gładkie ;  w  tekście  zaś  petersburskim  napotykamy  kilka 
błędów,  których  polski  Owidyusz  nie  mógł  popełnić  nawet  av  począt- 
kach swej  działalności  poetyckiej.  2) 


ROZDZIAŁ  III. 

Na  dworze  Piotra  Kmity  (1537 — 1538) 

W  Wiśniczu  i  w  Krakowie,    Wojna  Kokoszą.    Na  sejmie  w  Piotrkowie. 

Skarga  Rzeczjpospolitej  i  0(lezAva  do  panów  polskich.     Inne  utwory  w  roku 

1037   (od  końca  maja)  i  z  i)oczątku  r.  1538. 

Ze  śmiercią  Krzyckiego  zamyka  się  pierwszy  okres  życia  poety. 
Dalszy  jego  żywot  cały  niemal  pełen  jest  boleści  i  zawodów,,  bo  tylko 
niekiedy  rozpraszał  je  promień  słonecznej  radości. 

Byłeś  myśliwy,  dziś  rybak,  pozdrawiam  cię  szczerze; 
Powiedz  rai,  czy  z  tej  zmiany  zarobek  czy  szkoda, 
Co  ci  bardziej  do  smaku,  czy  pasza  czy  woda?  — 

takie  pytanie  przesłał    młody  Andrzej  Kromer,    Janickiemu  ^w  Epigr. 
32  ^)  wkrótce  po  pi-zeniesieniu  się  poety  na   dwór  Piotra    Kmity,  zatem 


1)  Por.  listy  z  cl.  28  czerwca  15B7  r.  i  z  d.  23  listopada    1537  r.  w  następnym 
rozdziale. 

^)  N.  p.  wiersz  5  przepisany  jest  tamże  w  formie  zgoła  niemożliwej  : 

B.  Qnara  saevus  es!      T.  Quid  agas?  si  quid  sapis  ipsa  timeho  |  Me  ((UOi|ue  iam. 

Por.  wydanie    mitje,  w  którcra    ten    utwór  jest    zamieszczony  na  końcu    Kozm. 
El.  jako  dodatek. 

')  Epigr.  32  w.  1—4: 

Qui  yenator  eras,  nunc  iam  piscator :  avere 
Te  iubeo,  salvum  grator  adesse  simul. 
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mo7e  jeszcze  w  nifljn  1537  r.  ^)  Pytanie  odnosiło  sie  do  zmiany  pa- 
trona. Krzycki  był  herbu  Kotwicz,  a  lierb  ten  przedstawiał  na  tarczy 
białej  pole  czerwone,  wszerz  tarczy  rozciagnione,  oraz  na  łiełinie  rękę 
z  mieczem  podniesioną  -) ;  Kmita  pieczętował  się  herbem  Szrzeniawa, 
który  wystawia  rzekę  biała  w  polu  czerwonem  na  ukos  jak  S  przewró- 
cone płynąccą.  3)  Zręcznie  odpowiada  poeta  przyjacielowi  w  Epigr.  33, 
że  i  w  wodzie  i  na  polu  dobrze  żywić  się  można : 

Tu  przy  brzegu  mój  pegaz  ma  murawkę  cudna ; 
Tam  na  polu  szkarłatnym  karmił  się  obrokiem  ; 
Bywało  nam  obydwom  o  napój   przytrudno, 
A  tu  na  pełne  piersi  pije  nad  potokfem. 
Krzyż  wznosił  się  na  polu,  i  tu  ma  się  wznosić  — 
Wszakże  zarówno  święte  obadwa  są  krzyże! 
Tam  bywało,  mam  chleba  i  zwierzyny  dosyć, 
A  w  rzece  złoty  piasek  koci  się  po  żwirze. 
Niechaj   tylko  nimf  wodnych  dłoń  pilnuje  ciepła, 
Aby  mi  woda  rzeczna  lodem  nie  zaskrzepła.  "*) 


Qnid  tibi  plus  sapiat,  piscesne  feraene,  doceto. 

Me  rogo,  ąuid  te  plus,  gramen  an  unda  iuvet. 

Zbyt  swobodnie  y^r^ekłada  Syrokomla :  wnator  pi-zez  rolnik;  zmieniłem  na 
myśliwy,  gdyż  o  budowę  wiersza  nie  chodziło  mi  w  tym  ^vypadku. 

')  Por.  powyżej   str.  .Sil  i  tamże  uw.  3,  a  poniżej   oddruk.  list  Kmity. 

2)  W  rękopisach  niektórych  jakoto  w  Kod.  Kórn.  i  w  Kod.  Pudłowskie- 
go mieści  sie  epigramat  In  arma  Cricil  Episcopi  Cothwic  dicta  (tak  w  Kórn.;  In 
arma  Andr.  Cr.  Arch.  Gn.  w  Kod.  Pudł.)  z  dopiskiem  w  Kórn.:  videtur  esae  Janicii, 
w  Kod.  Pudl. :  Cl.  1: 

Stemma  nitens  campis  niveis  rubeoąue  videtur 

Pontificis  mores  effigiare  sui: 
Candorem  signat  probitas  ruborque  pudoris 

Est  proprius,  ({ui  non  recta  subire  tiraet. 
Haec  duo  praeclaris  doctrinae  dotibus  aucta 

Non  poterunt  ulla  devia  parte  sequi. 

Masłowski,  na  przyt  m.,  str.  24:  słusznie  już  nadmienił:  „sermo  et  color  vix 
alium  auctorem  su.spicari  nos  patiuntur". 

*)  Por.  Malinowski,  w  przypiskach  do  przekł.   Syrokomli,  str.   IS-i. 

*)  Przekład  Syrokomli  Epigr.  .33,  w.  5  nast. ,  który  tylko  w  przybliżeniu  od- 
daje myśl  Janickiego.  We  w.  4  z  przytoczonych  zmieniłem  Syrokomli  żłopaj  na 
pije. 


BI  8 
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Podobnie  określa  poeta  swoje  przejście  od  zmarłego  Mecenasa  do 
drugiego  w  heksastycłm  przesłanym  z  Krakowa  Icanoniliowi  Kilowskienm 
do  Gniezna  wraz  z  listera  z  d.  28  czerwca  1537  r. :  E  p  igr.  30,  w.  5  i  6: 

Może  i  tutaj,  kiedy  Pan  pozwoli, 

Znajdę  to  w  wodzie,  co  niegdyś  na  roli.  ^) 

W  liście  zapewnia  zarazem  młody  Wielkopolanin  swego  gnieźnień- 
skiego dobrodzieja,  że  jest  w  poważaniu  u  wojewody,  nie  wie  tylko, 
jakie  będzie  miał  koi'zyści.  Możny  hrabia  na  Wiśniczu  —  tak  się  Kmita 
chętnie  nazyAvał  —  był  rzeczywiście  łaskawym  panem  dla  swego  sługi 
Klemensa  i  ŚAviadczył  mu  hczne  dobrodziejstwa,  a  Janicki  wspomina 
o  tem  niejednokrotnie,  osobliwie  w  autobiografii,  Trist.  7,  73  nast. 
Nie  zawiązał  się  przecie  między  świeckim  magnatem,  a  ubogim  mło- 
dzieńcem z  Wielkopolski  stosunek  tak  serdeczny  i  szczery,  jak  między 
prymasem-poetą,  protektorem  i  uprawiaczem  nauk,  a  równie  gorlivvym 
ich  sługa  zpod  wieśniaczej  strzechy.  Stosunek  Kmity  do  Janickiego 
śledzić  możemy  aż  do  początku  r.  1541 ;  może  trwał  on  jeszcze  dłużej, 
wydaje  mi  się  to  jednak  watpliwem.  A  i  w  ciągu  tych  czterech  lat  nie 
przedstawiają  się  nam  sprawy  z  pożądaną  wyrazistością.  Tyle  pewna, 
że  dobre  porozumienie  psuło  się  niekiedy;  już  nawet  w  r.  1538  za- 
chwiała się  życzliwość  Mecenasa,  i  poeta,  bawiący  naonczas  w  Padwie, 
z  trwogą  patrzał  w  przyszłość.  ^) 

Ktokolwiek  jest  autorem  znanej  ViUi  Petri  Kmithde  3)  —  czy  Stani- 
staw  Górski ,  któremu  odmaAviać  autorstwa  parafletu  nie  mamy,  zdaje 
mi  się,  powodu,  czy  też  kto  inny,  np.  Padniewski,  jak  twierdzi  obecnie 
dyrektor  Kętrzyński  *),  i  cokolwiek  powiedzieć  zechcemy  o  stronniczości, 
a  temsamem  i  o  wiarogodności  autora  —  w  części  przynajmniej  prawdą 
być  musi ,  co  tenże  pisarz    donosi  o  dworze  Kmity  ^).     Indywidua  wąt- 


1)  List  zol),  poniżej,  —  Epigr.  30,  5  nast.: 

Quas  liabui  in  campo  messes,  has  quaero  per  undam; 
Si  faveat  domimis  fluminis,  inyeniam. 

''■)  Zob.  poniżej   w  tym  rozdziale    ustcp  o  Stanisławie    Orzechowskim  i  rozdz.  IV 

^)  Korzystałem  z  wjdania  tego  ź^^ciorysu  w  Annales  Stanialai  OricJiovii  ed.  T. 
Co7nes  Dziaii/ński.  Posn.  185i.  Inne  wyd.  przytoczone  w  rozprawie  dr.  Józ.  Korzeniow- 
skiego O  autorach  żyw  ot  u  Piotra  Kmity  i  opisu  wojny  Ko  kos  z  ej  (osobne 
odb.  z  VI  t.  Pam.  Wydz.  filol.   i  histor.-filoz.  Ak.    Urn.  w  Krak.)  str.  3,  uw.  1. 

^)  W  rozprawie  przytoczonej  poAvyżej  str.  286  uw.  4. 

'")  Por.  V.  P.  Km  cap.  111:  Servi  ac  domestici  Kmitluie.  —  Por.  także  Weclew- 
ski,  W  i  ad  om.,  str.  23  nast. 
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pliwej  wartości,  2.  przeszłością  niepewna  albo  wprost  szpetna,  ludzie 
bez  zasad  lub  lioMujący  zasadom  i  wierze,  które  były  wręcz  przeciwne 
przekonaniom  Kmity,  znajdowali  av  jego  zamkach  przytułek  i  byli  uży- 
wani przez  niego  do  posług-  różnych.  W  tern  otoczeniu  Janickiemu  mu- 
siało być  nieraz  duszno;  niezawodnie  musiał  się  potykać  z  potwarza 
i  z  intryga.  W  autobiografii  zapewnia  poeta  ^),  że  z  rozAvaga  wybierał 
przyjaciół,  lecz  wybranych  kochał  szczerze.  Takim  charakterom  nie 
łatwo  się  uti*zymać  na  dworze  raożnowładcy  ruchliwego  i  burzliwego. 

W  jaki  sposób  Kmita  nowego  domownika  zatrudniał,  niewiadomo  — 
niezawodnie  korespondencyami  i  poufnemi  zleceniami ;  spełniał  on  także 
obowiązki  nadwornego  poety  ").  Kmita  wykształcony  zagranicą,  obyty 
na  dworze  cesarza  Maksymiliana ,  w  Polsce  takce  żywe  okazywał  za- 
jęcie dla  sztuki,  nauki  i  literatury.  Po  śmierci  Krzyckiego  pragnął  tedy 
z  biblioteki  arcybiskupiej  pozyskać  cenniejsze  dzieła  i  wyjednał  u  bra- 
tanka zmarłego  arcybiskupa,  Mikołaja  Krzyckiego  '^),  ustne  przyrzeczenie, 
że  mu  odstąpi  księgi,  których  sobie  będzie  życzył.  Nie  zadowolił  się 
jednak  przyrzeczeniem,  lecz  sprawy  pilnował,  a  Janicki  w  tern  mu 
dopomagał.  Już  tedy  w  d.  27  maja  1537  r.,  we  wspomnianym  kilka- 
krotnie liście  wojewoda  prosi  kanonika  Kilowskiego,  bawiącego  chwilowo 
w  Krakowie,  aby  w  jego  imieniu  ponowił  prośbę  u  Mikołaja  Krzyc- 
kiego. Wymienia  on  cztery  dzieła,  jako  osobliwie  pożądane. 

Na  pierwszem  miejscu  wymienia  rękopis  elcgij  poety  włoskiego 
Pacificusa,  któremi,  według  słów  Kmity,  prymas  za  życia  szcze- 
gólnie się  rozweselać  lubił.  Maximus  Paciticus,  poeta  i  gramatyk  pię- 
tnastego wieku  (zmarł  około  r.  1500  w  późnej  starości  we  Fano)  pisał 
łacińskie  elegie   treści    wielce   nieprzyzwoitej,    rzeczy  brudne  i  śliskie,  *) 

Powtóre  prosi  Kmita  o  dzieła  profesora  bonońskiego  Antoniego 
Urceusza  zwanego  Codrusem,  którego  wykładów  arcybiskup  w  mło- 


»)  T  r  i  s  t.  7,  103  nast. : 

Jutlicio  lectos  colui  constanter  amicos, 

Hos  tantum  veras  credere  doctus  opes. 

2)  Por.  Epigr.  80.  81.  46.  47.  55.  56.  57  oraz  Var.  El.  4,  o  których  poniżej. 

^)  Korytkowski,  Arcyb.  gnieźn.  III,  84  wymienia  go  według  aktów  kapituły 
gnieźń.  między  wykonawcami  testamentu  arcybiskupa  i  nazywa  go  podkomorzym  po- 
znańskim; Morawski,  Andr.  Cricii  cc.  nie  wymienia  tego  Mikołaja.  Ojcu  i  starszemu 
bratu  arcybiskupa  również  było  na  imię  Mikołaj. 

*)  Por.  o  tymże  poecie  Graesse ,  Lehrbuch  e.  allgem.  Literdrgeschichłe ,  II  Bd., 
III  Abthl.,  II  Hlilfte,  str.  724  nast.,  str.  849  i  III  Bd.,  I  Abthl.,  str.  672  i  cytowane 
na  pierwszem  miejscu  dzieła.  Tytuły  dzieł  cytowanych  —  jak  je  cytuje  Kmita  —  zob. 
w  przytoczonym  poniżej  liście  Kmity. 
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dym  wieku  słucliał'  z  pożytkiem  Avielkim  w  akademii  bonońskiej,  talent 
i  wiedzę  czcił  i  podziwiał  przez  całe  życic,  wiersze  naśladował  we  wła- 
snych utworach.  ^) 

Prócz  tego  pragnie  otrzymać  „Zwierzyniec  życia,  av  któ- 
rym umiejętnie  sa  opisane  obyczaje  i  istota  wszech  rze- 
czy świata"  t.  j.  niezawodnie  słynny  Zodiacus  vitae  id  est  de  Iwmi- 
nis  vita^  studio  ac  moribus  optime  instttuendis.  Zodiacus  został  napi- 
sany około  r.  1528,  po  raz  pierwszy  wydany  w  r.  15H1,  a  odtąd  często 
i  w  Polsce  i  w  innych  krajach,  choć  go  wskutek  wycieczek  przeciwko 
papieżoAvi  i  mnichom  na  indeksie  umieszczono.  Autorem  był  Marcel- 
lus  Palingenius  czyli  Piętro  Angelo  Manzoli  (rodem  ze  Stel- 
laty  w  pobliżu  Ferary).  ^)  Prośba  Kmity  jest  świadectwem,  że  Zwie- 
rzyniec wcześnie  w  Polsce  wzbudził  żywy  interes.  Rej  —  jak  wia- 
domo —  przerobił  ten  utwór  w  dziele  W  i  z  e  r  u  n  k  własny  ży- 
wota człowieka  poczciwego,  w  którym  jako  w  z  w  i  e  r  c  i  e- 
dle  snadnie  każdy  swe  sprawy  oglądać  może,  zebrany 
i  z  filozofów  i  z  różnych  obyczajów  świata  tego  (15.58). 

Na  ostatniem  miejscu  wymienia  Kmita  tytuł  dzieła  jakiegoś  w  ten 
sposób,  że  do  tej  chwili  nie  odszukałem  książki,  do  której  mógłbym  ty- 
tuł bez  wahania  zastosować:  ksiażlcę  {fasciculum)  o  rzeczach,  któ- 
rych należy  pragn  ać  i  unikać  t.  j  całej  naszej  epoki  nowa 
h  i  s  t  o  r  y  ę. 

Arcybiskup  Krzycki  już  około  r.  1522  przygotował  zbiór  swych 
utworów  poetycznych.  Ślad  tego  zbioru  zaginął.  3)  Przez  następnych  lat 
piętnaście  powiększył  się  jeszcze  poczet  literackich  prac  Krzyckiego. 
W  druku  wydał  biskup  zaledwo  cząstkę  pism  swoich,  inne  pozostawały 
w  rękopisie.  Kmita  pragnął  spuściznę  swego  przyjaciela  i  stronnika  po- 
litycznego zabezpieczyć  od  zagłady  i  poAvziął  zamiar  chwalebny,  ogłosić 
je  co  rychlej.  W  tym  celu  prosi  tedy  Mikołaja  Ki-zyckiego  za  pośred- 
nictwem ks.  KilowskiegOj  aby  zebrał  jak  najtroskliwiej  wszystkie  prace 


1)  O  Antouim  Urceiiszu  z  przydomkiem  Codrus  por.  Malagola,  delia  vita  e  delie 
operę  di  Antonio  Urceo  detto  Cedro,  Boi.  1878;  pisał  także  wiersze  nieprzyzwoite, 
o  czem  por.  Graesse,  na  przyt.  m.  II  Bd.,  III  Abthl.,  II  Haifte,  str.  726  nast.  Burck- 
hardt,  d.  Cultur  der  Renaissance  in  Italien,  III  Auil.  v.  Geiger,  passim.  O  sto- 
sunku Krzyckiego  do  Urceusa  por.  Morawski,  Andr.  Cric.  cc,  str.  XXIX  i  str.  L  nast. 

2)  Por.  Graesse,  na  przyt.  m.,  III  Bd.,  I  Abthl.,  str.  327  i  .S.Sl ;  Tiral)Oschi- 
Landi,  hist.  de  la  liłter.  d' Italie  {Benw  178J)  t.  IV,  ks.  XII.  ust.  92.  Bur ckhar dt,  d. 
Cultur  der  Renaissance  in  Itul.  III  Aufl.  I  ;-5U4,  858  i  na  inn.  str.  O  zawisło.ści  Reja  już' 
KoehanoAYski,  Eleg.  II,  13.  Rozbiera  kwestyo  stosunku  Wizerunku  Rejowego 
do  Zodiacusa  Tyszyński,  B.  Wars  z.  1868,  2,  270  nast. 

*)  Por.  Morawski,  Andr.   Cricii  carm.  praef.  str.  V  i  str.  4. 
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stryja,  czy  Mńerszem  czy  proz;^  pisane  i jcimi  je  nadesłał^).  W  tej  spra- 
wie bibliotecznej  pisze  Janicki  w  miesiąc  później  do  ks. '  Kilowskiego, 
bawiącego  już  av  Gnieźnie,  i  prosi  kanonika  imieniem  swego  pana,  aby 
obiecane  dzieła  co  rychlej  staraniem  Kilowskiego  do  Krakowa  zostały 
przesłane.  ^)  Czy  życzeniu  Kmity  stało  się  zadość,  nie  jest  mi  wiadomo; 
Avydawca  poezyj  Krzyckiego,  prof.  Morawski  nie  wspomina  o  Kmitowym 
zbiorze  wierszy  Krzyckiego. 

Młody  poeta  towarzyszył  swemu  panu.   W  końcu  maja  1537  bawił 
z    nim    we    Wiśniczu,  a    zamek   wspaniale   przez    Kmitę    przyozdobiony 


')  Podaję  list  Kmity  w  dostownem  brzmieniu  dla  zajmującej  treści;  może  go 
Janicki  ujożył  z  polecenia  swego  pana.  W  rękop.  petersb.  jii^st  dwa  razy :  na  k.  249 
i  na  k.  241   przei>isany. 

„Veneral>ili  domino  Stanislao  Kilowski,  Gnesnensi  et  Plocensi  canouico,  amico 
carissimo  et  honorando. 

Venerabilis  domine,  arnice  carissime,  salutem  cet.  Pollicitus  est  milii  dominus 
Nicolaus  Crzyczski,  quidc(uid  vellem  ex  bibliotheca  reverendissimi  olini  archiepiscopi,  pa- 
trui  sui,  mittere.  Quapropter  illum  Yestra  Yenerabilitas  mec  rogabit  nomine,  ut  in 
primis  libellum  insigniorem  (rękop.  insigniorum)  manu  scriptum  et  omuia  divae  me- 
moriae  patrui  sui  scripta ,  quod  etiam  praesens  praesentem  rogabam ,  sive  ea  sunt  car- 
mina,  sive  prosae,  ([uam  fieri  potest  diligentissime  coUecta  mila  mittat.  Jndignissimum 
enim  esset,  tanti  principis  felicissimos  labores ,  quos  ille  suae  perpetuitati  consecrarał, 
in  latebris  squalescere  et  turpiter  consumi.  Quod,  nisi  protinus  in  lucern  prodeant,  baud 
dubie  eveniret.  Praeterea  Pacifici  cuiusdam  Itali ,  quo  unice  princeps  ille  vivens  dele- 
ctabatur,  elegias  manu  quoque  {?  niepewna  lekcya)  scriptas,  quae,  ut  ex  Clemente  ser- 
vitore  meo  accepi,  in  eodem  cum  illis  opcribus  scriniolo  inclusae  sunt.  Opera  item  Codi-i 
Urcaei,  quondam  suae  Reverendissimae  Paternitatis  in  Italia  praeceptoris.  Ad  haec  Zo- 
diacum  vitae,  opus  insigue,  quo  saeculi  huius  mores  et  universa  rerum  mundanaram 
natura  scitissime  depingitur.  Fasciculum  item  rerum  exspectandarum  et  fugiendarum, 
hoc  est  totius  nostrł  temporis  novam  historiam.  Et  si  quid  praeter  haec  d.  Crzyczski 
mihi  placiturum  et  ex  usu  intellexerit.  Commendo  autem  haec  omnia  Yestrae  Yenerabilitatis 
diligentiae.  Rogo,  admoneat  Yestra  Yeneralulitas  dominum  Crzyczski,  ut  adhuc  Iionestio- 
rem  Clementis  servitoris  mei  rationem  habere  velit,  quod  illum  facile  facturum  nihil 
dubito.  Scripsi  autem  Suae  Dominationi  (rękop.  Q?),  ut  Yestrae  Yenerabilitati  in  omni- 
bus, quaecumque  nomine  meo  egerit,  fidem  integram  adhibeat.  Et  illa  negotia,  in  quibus 
beri  in  cursu  cum  Vestra  Yenerabilitate  referebam,  curet  diligentissime.  Et  antequam 
e  Cracovia  proficiscatur,  de  illis  mihi  perscribat.  Mitto  litteras  ad  Magnificum  dominum 
castellanum  Po.-^naniensem  in  causa  domini  Cakolewsski  (Cakolyewsky),  quas  ille  acce- 
ptas  Posnaniam  mittat  ociissime.  Illud  enim  scribo ,  quod  me  rogavit.  Cui  me  recom- 
mendo.  Et  optime  valere  desidero.  Ex  AVysinicze  XXVI  maii  a.  D.  1.  5.  3.  7.  Yester 
Petrus  Kmitha,  comes  in  Wysinicze  subscripsit".  —  Wymieniony  w  końcu  listu  Cako- 
lewski  jest  to  zapewne  jeden  z  egzekutorów  testamentu,  kononik  gnieźnieński  Jan 
Kokalewski,  którego  opis  dóbr  arcybiskupich  z  r.  1548  wspomniałem  powj-żej,  str.  293; 
por.  o  nim  Korytkowski,  Prał.  i  kan.  II,  2G7  nast.  tudzież  na  innych  miejscach  tego 
dzieła,  oraz  w  dziele  o  Arcybiskupach.  Kasztelanem  poznańskim  był  naówczas  Andrzej 
Górka,  syn  Łukasza,  wojewody  poznańskiego  a  następnie  biskupa  kujawskiego,  o  któ- 
rym por.  poniżej. 

2)  Por.  poniżej  przytoczony  ustęp  z  listu  Janickiego  z  d.  28  czerwca  1537  r. 

Ko/prawy   Wyflz.   filolog    T.   XVir.  41 
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i  mury  jego  obwarowania  tak  silne  sprawiły  wrażenie  na  umyśle  poety, 
że  nawet  w  Padwie  przenosił  się  myślą  do  Wiśnicza  i  głosił  jego  sławę.  ^) 
W  czerwcu  1537  Avidziiny  go  w  Krakowie,  gdzie  przemieszkuje 
na  zamku.  Ztad  pisze  wspomniany  powyżej  list  do  kanonika  Kilow- 
skiego  do  Gniezna  w  d.  28  czerwca.  Ruchomości,  przedewszystkiem  za- 
pewne ubrania  i  książki^  zostawił  był  poeta  w  którymś  zamku  arcybi- 
skupim, wyjeżdżając  z  Ki-zyckim  na  sejm  krakowski.  Kapelan  zga- 
słego biskupa,  Maciej  otrzymał  polecenie  zwrócenia  ich  poecie,  ale  skoro 
jeszcze  nie  nadesłał,  przeto  Janicki  zwraca  sic  z  tąsamą  prośba  i  do  Ki- 
lowskiego.  Nadto  prosi  swego  gnieźnieńskiego  dobrodzieja,  aby  egzeku- 
torom testamentu  arcybiskupa  przypomniał  obietnicę ,  że  będą  i  o  nim 
pamiętać  przy  rozdziale  majtitku  arcybiskupiego.  „Nawet  woźnice  — 
pisze  do  Kilowskiego  —  i  inni,  których  nie  chcę  wymieniać,  otrzy- 
mali większa  nagrodę,  aniżeli  ja,  który  się  przyłożyłem  lub  przynajmniej 
przyczynić  się  usiłowałem  do  sławy  domu  Krzyckich  przez  Avydane  już 
o  Krzyckim  utwory  i  przez  te,  które  jeszcze  układam  na  cześć  jego 
imienia."  Wstawiał  się  za  swym  dworzaniniem  sam  wojewoda  już  mie- 
siąc wpierw.  -)  Czy  Janicki  coś  otrzymał,  nieAviadomo. 


')  Trist.  H,  117  nast. : 

Yisnicios  absens  muros  hic  metior  et  qua 

Sub  caelmn  possint  surgere,  ąiinero  %'ia. 
Sunt  alti  per  se,  fateor  cet.  — 

l'ov.  także  Var.  El.  6,  53. 

^)  Z  listu  Janickiego  podaję  początek  i  kouiec  (Eękop.  petersb.  str.  241 — 2, 
(Inigi  raz  przepisany  str.  250 — 1) : 

Reverendo  domino  Stanislao  Kilowski  Gnezueusi  et  Plocensi  Canonico  cet.,  do- 
mino et  beuefactori  observandissimo. 

Kevereude  domine  et  l)enefactor  observaudissime.  Nactus  per  opportimitateni 
tabeilariuni,  qui  Gueznain  iliat,  putabam,  me  promissis  meis  et  Yestrae  Reverendae  Do- 
minationis  petitionibus  satisfacturum,  si  de  rebus ,  c[uae  vel  apud  nos  aguntur  vel  au- 
diuntur,  aliąiiid  Yestrae  KevercDdae  Dominationi  perscriberera ,  ąuorum  illas  ai-bitror 
praecipuas,  quas  Vestra  Reverenda  Dominatio  scire  desiderat Następują  wia- 
domości polityczne.  Kończy  się  list  następnie.  .  .  .  Magniticus  dominus  no- 
stersaepe  me  admonuit,  nt  Yestrara  Keverendam  Dominationem  per  littcras  iterum  roga- 
rem,  ut  rcs  aut  potius  libelli  suae  Magnificentiae  per  Dominum  Crzyczky  polliciti  Ye- 
strae Keverendae,  Dominationis  opera  et  diligentia  Cracoviam  perferantur.  Quod  et  ipse 
oro  et  ut  res  meae  incolumes  et  integrae,  quod  etiam  domino  Matthiae  capellauo  com- 
misi,  ad  nie  redeant.  Quod  si  V.  U.  D.  meo  nomine  duos  executores  soIlicitaverit,  ut, 
quemadmodum  promiserunt,  nici  adhuc  raemores  [brak  orzeczenia],  et  pium  et  of- 
ficiosum  et  perpetuo  demerendum  opus  mihł  praestabit.  Quod  si  illi,  ut  aequum  esset, 
fccerint,  tanto  me  promptiorem  ad  ornandam  domini  mei  Crziczii  memoriam  facient  et 
sibi  plurimum  devinciont.  Non  meruit,  inqiiiont.  At  ainigae  et  alii,  qui)s  nominare  nolo, 
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Odtąd  mniej  więcej  przez  dziewięć  miesięcy  aż  do  marca  1538  r. 
pędzi  młody  dworzanin  życie  ruchliwe,  i  czę.sto  wraz  z  panem  swym 
zmienia  miejsce  pobytu.  Kmita  wyruszył  w  drugiej  połowie  sierpnia  r. 
1537  na  Kuś  i  uczestniczył  w  sławnem  zgromadzeniu  szlachty  pod 
Lwowem;  można  się  domyślać,  że  i  Janiclci  był  świadkiem  wojny 
Kolioszej.  ^)  W  jesieni,  w  listopadzie  zeszedł  z  tego  świata  brat  Pio- 
tra Kmity,  Stanisław,  wojewoda  bełzki.  Śmiertelne  jego  szczątki  przy- 
wieziono do  Krakowa  w  niedzielę  przed  OfiaroAvaniem  N.  M.  Panny, 
a  towarzyszył  im  Janicki,  i  niebawem  w  d.  23  listopada,  wysłał  stad 
list    do    kanonika    Kilowskiego,     dołączając    list    do    swych    rodziców.^) 


plus  meriienint,  quam  e^^o,  ąni  inm  de  Criczio  editis  libellis  et  ąiios  adhuc  eiiis  famae 
et  perennitati  meditor,  totae  [sic!]  Cricionim  doimii  [rekop.  oba  razy:  doiiius] 
aliąiiid  nominis  piaestiti  aut  saltem  praestare  semper  laboiavl.  Cum  tamen,  si  desint 
vires,  sola  est  laudanda  voluntas,  ut  dixit  Naso,  et  eodem,  quo  factum,  pretio  apud  Deum 
digna    existimetur   [zdanie    widocznie    niedokończone].     Sed  hic  eorum  r('i|uiio 

iudicium.     Ego,    ut   haec    quo([ue   Yestrae   Keverendae    Dominationi (nieczytelny 

Avvraz),  apud  Dominum  Magnificum  lione.stissimo  sum  loco,  sed  quauto  commodo,  non- 
dum  intellego.  Commendet  [i^ekopis:  commendat]  me,  rogo,  Yestra  Eeverenda  Dorai- 
natio  domino  suffraganeo,  domino  doctori  Costensi,  domino  Zeiniczky  canonico  cet.;  sed 
tamen  in  primis  me  ipsa  habeat  commendatum  et  omnia  mea  obsequia  sibi  sciat  esse 
obligatissima  et  parata.  Cupio  Vestram  Kev(>rendam  Dominationem  optime  et  felicissime 
valere.  In  arce  Ciacoriensi  die  Jovis  post  divi  .Joannis  ferias  anno  Domini  MDXXXVII. 
Yestrae  Keverendae  Dominationis  deditissiinus  Clemons  Janicius  (tak:  str.  2i2;  Ja 
nitius:  str.  251).  |  IMitto  Yestrae  l\everendae  Dominationi  Loc  lie.\asticlion  (tak:  str- 
251;  natomiast  str.  2-i-2 :  lTexas  ticli  on  de  suo  a  defuncto  'Maecenate  | 
ad  alterum  traiectu].  Następuje  epigram  HO:  Aruit  heu!  ciampus  cet.  — 
List  Kmity  do  kan.  Kilowskiego  przyt.  na  str.  321   uvv.   1. 

*)  Czynię  ten  wniosek  z  częstych  wzmianek  lwowskiego  zgromadzenia,  jakoto 
w  Epigr.  29,  w  elegii  napisanej  zaraz  po  rozejściu  sio  szlachty  w  końcu  wrześuia 
lub  w  październiku  1537.    Yar.  El.  6,  gdzie  o  Kmicie  czytamy  we  w.    łl  nast.  : 

Ilinc  munim  patriae  nuper  te  iure  vocavit, 

In  te  spem  refercns  Lachia  tota  suam. 
Cum  staret  veteri  coUecta  sub  urbe  Leouis , 

Anna  tenens  frustra  sumpta  potente  manu ; 

wnoszę  nadto  ze  Skargi  Rzeczypospolitej,  któregoto  utworu  ocenę  zob.  poniżej. 
^)  Wyimek  z  listu  Janickiego  do  Kilowskiego,  pisanego  ipso  die  Clementis  P.  P. 
]Ji37  (przepisanego  bardzo  niedbale  w  Rekop.  Petersb.  na  k.  252').  —  Po  zwy- 
kłych wstępnych  słowach Yenimus  Cracoviam  die  dominica  antę  pracsentationis  fe- 
rias cinn  illo  miserabili  St.  Cmitae  Belzensis  Palatini  funere,  quem  in  anfiquo  eius 
gentis  tumulo  condidimus.  Ego  morteni  illius  principis  carraine,  qiio  ])otui.  deploravi, 
quod  posthac  Yestrae  Reverendae  Dominationi  mittam,  nunc  enim  exscribendi  otium  non 
habeo.  Princeps  mens  finis  —  aut  utinam  meudacissimus  hac  in  parte  inveniar !  — 
tam  vetustae  et  celeberrimae  tamiliae  eo  animo  fert  fratris  obitum,  qui  et  pium  fratrem 
et  fortissimum  \irnm    declarare  possit  :    inuuensara    pecuniarum    vim    clcro,   hospitaiibus 
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W  dniu  6  stycznia  w  święto  Trzech    Króli  r.   1538    rozpoczął    się  sejm 
w  Piotrkowie,  na  który  także  Janicki  podążył.  ^) 

Rok  1537  jest  chwilą  przełomu  w  życiu  Piotra  Kmity 5  Avłaśnie 
w  ciągu  tego  roku  uczynił  wojewoda  krakowski  zwrot  stanowczy  w  swej 
polityce.  ^)  Az  do  tej  chwili  był  on,  taksamo  jak  Krzycki,  gorliwym 
zwolennikiem  i  sługa  Bony;  jej  pomocy  zawdzięczał  też  w  znacznej 
części  wysokie  dostojeństwa.  Ale  po  sejmie  krakowskim  1536 — 7,  na 
którym  zarysował  się  już  ruch  szlachecki ,  zrazu  popierany  przez  kró- 
lowa i  jej  popleczników,  Kmita  z  nia  się  poróżnił;  nieporozumienie  na- 
stąpiło według  Życiorysu  Piotra  Kmity  "*)  wskutek  surowego  wy- 
roku na  Stanisława  Odrowąża ,  dla  którego  Bona  okazała  się  nieprze- 
błaganą,  nawet  gdy  na  klęczkach  prosił  o  przebaczenie.  W  ciągu  roku 
1537  kieruje  się  tedy  ów  ruch  szlachecki  przeciwko  Bonie  i  jej  gospo- 
darstwu w  Polsce  za  niewatpliwem  przyczynieniem  się  Kmity,  a  nareszcie 
przekształca  się  av  bunt  jawny  w  zebraniu  stopiećdziesięciu  tysięcy 
szlachty  pod  Lwowem,  w  dniach  od  22  sierpnia  do  14  września  1537  r. 
Może  Kmita  sobie  nie  życzył  i  nie  przewidywał  takiego  ztimachu  na 
tron  monarchy,  ale  to  pewna,  że  w  ciągu  tej  kilkunastodniowej  wojny 
Kokosz  ej  zajmował  stanowisko  dwuznaczne.  Mowa  jego,  wygłoszona 
w  dniu  24  sierpnia  przy  kościele  św.  Franciszka  we  Lwowie,  świadczy  — 
przynajmniej  w  tej  formie ,  w  jakiej  nam  ja  podają  Conciones  ^)  — 
o  mistrzowskim  talencie  nieangażowania  się  ani  w  jednym  ani  w  drugim 


orphanis  elai'gitat,  ut  quae  maior  eiiis  possit  [tak:   rękopis]  esse  pietas  ,  videve  non  pos- 

sim;  sećl  de  his  satis Quod    superest   Yestram    Eeverendam    Dominationem  010,  tit 

litteras  istas  ad  pai"entes  meos  earissimos  diligenter  perterendas  curari  iubeat.  Quod 
autem  priores  illas  Augustinus  [por.  powyżej  str.  292,  uw.  2)  detulerit,  mirari  cogor. 
Quid  enim  iam  condicioni.s  habent,  nescio  et  quid  Gneznae  hoc  temperę  egerit.  Coin- 
mendo  mea  solita  servitia  itd.  Clemens  Janicius  i)oeta. 

*)  W3'nika  to  jasno  z  Querela  Reipuhlicae,  osobliwie  z  w.  .S7  nast.,  76  nast. ; 
por.  poniżej.  Zapowiedziana  podróż  w  liście,  wspomnianym  w  poprzedniej  uwadze.  Zre- 
sztą Gór-ski  pisze  do  Janickiego  d.  10  czerwca  1538  r.  w  tym  ustępie,  w  którym 
mówi  o  wyniesieniu  Gamrata  na  biskupstwo  krakowskie :  „Gamratowi  niemało  pomogło, 
że  w  czasie  przeszłego  sejmu  w  Piotrkowie,  gdzie  i  ty  znajdowałeś  się  {uhi  tu 
aderas),  on  tylko  jeden  z  l)iskn])ów  chlebem,  winem,  ucztami,  ludzkością  swoją  nakła- 
niał burzliwych  posłów  do  rozsądniejszysh  rad  o  lizeczypospolitej ".  Teki  Narusz.  56, 
str.  169,   przekład  polski  w  Tam.  W  ars  z.   1818,  t.  XII,  str.  245. 

')  Co  w  tym  uste[)ie  powiedziano  o  Kmicie  i  ruchu  szlacheckim  ,  stwierdzają 
źródła  współczesne.  Treściwe  przedstawienie  stanu  rzeczy  zob.  u  Szujskiego,  Hist. 
polsk.  ksiąg  12,  w  zbiór.  wyd.  pism    Sz.   serya   II,  t.  IX,  str.  178  nast. 

'I  V.  P.  Km.  str.  215  ed.  Dział. 

*)  Wydane  przez  Działyńskiego  w  Annal.  Stańki.  Orichovii  jako  ann.  VI,  str. 
133  nast. ;  krytyczne  wydanie  Kętrzyńskiego  w  IV  tomie  Scriptores  rerum  Fol.,  (1878), 
(Archiwum  Komisyi  histor.  t.  I),  str.  1  nast.  Mowa  Kmity  w  ed.  Kętrz.  str.  39  nast. 
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kierunku,  nicwyjawienia  szczerej  i  rzctelnty"  myśli.  Mogła  sie  ona  rze- 
czywiście przyczynić  do  uśmierzenia  wzburzonych  umysłów  szlachty, 
mogła  się  nawet  i  senatorom  podobać;  i)  do  stanowczego  a  pomyślnego 
załatwienia  powyższych  spraw  przyczynić  się  nie  mogła,  a  Kmita  za- 
trzymał swobodę  działania  i  nadal. 

Janicki,  młodzieniec  niedoświadczony,  nie  posiadał  naonczas  za- 
pewne tej  dojrzałości  politycznej ,  aby  zrozumieć  zamiary  i  cele  dzia- 
łalności Kmity  i  doniosłość  zmiany  jego  stanowiska  w  r.  1537.  Zresztą 
w  owych  burzliwych  czasach  nie  łatwo  było  dojść  do  jasnego  poglądu 
na  sprawy  publiczne,  a  położenie  ubogiego  młodzieńca,  szukającego  po- 
mocy i  opieki  u  przemożnego  dynasty,  niewątpliwie  trudne.  Krzycki  na 
rok  przed  śmiercią,  na  początku  r.  1536,  zatem  w  tym  właśnie  czasie, 
kiedy  Janicki  zaliczony  został  w  poczet  jego  dworzan,  w  piśmie  In  vul- 
(jatam  nuper  Asianavi  drnefam  wygłosił  teoryę ,  że  rządy  i  sprawy  pu- 
bliczne powinny  być  powierzone  wyłącznie  królowi  i  senatowi,  a  prze- 
ciwko wszechmocy  posłów  sejmowych  i  przeciw  tłumowi  szlacheckiemu 
stanowczo  się  oświadczył,  zrażony  burzliwym  przebiegiem  sejmów  osta- 
tnich. -)  Na  dworze  Kmity  Janicki  w  ciągu  r.  1537  musiał  słyszeć  zdania 
odmienne.  Wrażliwy  z  natury^  wnet  poddał  się  tym  innym  sądom.  Nie- 
zawodnie pod  wpływem  nowego  otoczenia  i  świeżych  wydarzeń  stał  się 
Janicki  chwalcą  szlachty  a  przeciwnikiem  magnatów  (proceres).  W  jedy- 
nym utworze  ściśle  politycznym,  który  napisał,  i  to  wprawdzie  na  po- 
czątku r.  1538  podczas  sejmu  piotrkowskiego,  w  Skardze  Rzeczy- 
pospolitej {Querela  Reipuhlicae),  z  którą  się  łączy  Odezwa  do  pa- 
nów polskich  {Ad  PoJonos  Froceres)^  Janicki  te  kładzie  słowa  w  usta 
Rzeczypospolitej,  w.  25  nast. : 

O  mea  nobilitas!   —  Nam  quid  te  praeter  in  istis 
Aerumnis  possum  iure  vocare  meum  ?  — 

Sola  meae  superes  cupida  et  studiosa  salutis, 
Vix  tamen  auxilio  iam  potes  esse  mihi. 

Zdawaćby  się  mogło ,  że  słyszymy  Taszyckiego  lub  którego  ze 
Zborowskich,  kiedy  Janickiego  Rzeczpospolita  woła  do  szlachty, 
w.  24  nast. : 

Libertas  oppressa  tua  est,  quam  sanguine  et  armis 
Et  virtute  patres  emeruere  tui. 

')  Ilaec  ita  placuit  omnibus,  vł  eam  senatiis  freąneiiH  secutus  est  czyta  Kętrzyński ; 
ut  eiim  senałus  frequen8  secutus  esset  wydrukowano  w  ed.  Dziatyńskiego,  coby  znaczyło, 
źe  Senatorowie  w  licznem  gronie  odprowadzili  Kmitę  do  domu. 

')  Cricii  carmina  ed.  Morawski,  .sir.  291  na.st.  i  267  nast. 
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Nie  dłoń  nieprzyjacielska  —  tak  się  użala  Rzeczpospolita, 
w.  15  nast.  —  zadała  mi  te  bolesne  rany,  lecz  ci,  których  na  najwyż- 
szera  miejscu  ponad  zasługę  umieściłam.  Sa  wszelako  niektórzy 
(aliquot)  panowie,  (w.  47  nast.),  których  publiczne  dobro  ob- 
chodzi, litórzy  pamiętają  o  sw^^m  obowiązku  względem 
Ojczyzny.^)  Na  tych  się  wspierając  i  na  najzacniejszym  królu^ -), 
mogłaś,  szlachto,  usiłować  poprawić  moja  dolę,  i  nie  powinnaś  mię  była 
rzucić  na  pastwę  srogim  wilkom! 

Niechcę  ani  mogę  zapuszczać  się  na  tem  miejscu  w  rozbiór  kwe- 
styi  autorstwa  wspomnianych  już  kilkakrotnie  Conciones.  3)  Ale  porów- 
nując Janickiego  Skargę  z  Dyaryuszem  lwowskiego  Zgro- 
madzenia, dochodzę  do  przekonania,  że  obydwa  pisma  skreślone  zo- 
stały wśród  tychsamyeh  stosunków  i  okoliczności ,  wynikły  niejako 
z  tegosamego  impulsu,  miały  tensam  cel  polityczny.  Dokładnego  po- 
równania przeprcjwadzić  niepodobna,  bo  po  jednej  stronie  mamy  opo- 
wieść historyczno -politycznej  treści  i  długi  szereg  mów,  okraszonych 
obficie  retoryką  —  po  drugiej  dwa  krótkie  utwory  poetyczne  (liczące 
106  i  98  wierszy),  ułożone  według  maniery  ów^czesnej.  Wszakże  po 
jednej  i  po  drugiej  stronie  uwidocznia  się  tasania  dążność.  Obaj  autorowie 
ubolewają  nad  tem,  że  szlachta  nie  mogła  ochronić  ojczyzny  od  grożą- 
cego z  zewnątrz  niebezpieczeustAva ,  że  nie  wyruszyła  na  Wołoszyna, 
obaj  winę  składają  w  pierw^szym  rzędzie  na  magnatów,  którzy  szlachty 
żądaniom  nie  uczynili  zadość.  Janicki  nie  wymienia  wyraźnie  zjazdu 
lwowskiego  i  znanych  postulatów  szlachty,  ale  myśl  wskazaną,  zrozu- 
miale objawia  lak  w  innych  ustępach  ,  jak  szczególnie  av  następnym, 
w.  53  nast. 


')   Quer.  lieip.,  w  47  nast. : 

Cum  restent,  ali^iiot  pioceies.  (jiios  ]>ulilica  tanguut 
Conimofln.   et  otticii  ([iii  imniiiiiere  siii. 

■•*)    Quer.   lieip.,  w.  4-3  nast. : 

Cum  sit  rex,  ((ni  me  muUis  feliciter  annis 

Coiisilio  iiista  sustinuitque  mann, 
Quo  niliil   in  toto  nu'lius  ncque  mitins  orlie  — 

O!  sewent  ilhim  tempera  longa  mihi! 

^)  Kweslye  poruszył,  jak  wiadomo.  Kętrzyński  w  rozpr.  o  Górskim,  umieszczonej 
w  Koczu.  Tow.  Trzyj.  X.  Pozn.  t.  VI,  str.  129  nast.;  por.  nadto  Zakrzewski, 
Pr  ze  g  I.  Kryt.  z  r.  1877,  Nr.  ,S ;  Kętrzyński  w  przedni,  do  wyd.  Conciones;  Bostel, 
Orzechowski  czy  (i  orski?  w  Kwartaln.  histor.  I  (1887).  1  nast.;  KorzenioAvski, 
O  autorach  ży  wotn  P.  Kmity  i  opisu  wojny  Kokoszej,  VI  t.  Pam.  W.  filol. 
i  tiloz -histor.  Ak.  P'm.  w  Krakowie;  Kętrzyński  w  Przegl.    Tow  sz.  VII,  7,  str.  1  nast. 
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Atqne  titinam  non  sic  teraeraria  coepta  fuissent 
Hoiiim,  qui  causam  deseruere  meam! 

Non  ego  tam  saevos  subissein  maesta  dolores 

Nec  ąiiererer  casum  non  procul  esse  meum; 

i  nieco  wpierw,  av.    19  nast. : 

lura  quibus,  quibus  est  legum  eoramissa  potestas, 
Qaos  feci  in  populo  nurainis  esse  loco, 

Qnos  a  sorde  patrura  erexi,  quos  vellere  nostro 
Ornavi  et  titulos  divitiasque  dedi : 

Hi  me  praecipitant,  proh!  nuraina  sancta  deorum! 
Hoc  meriti  pretium  grandę  piunique  fero. 

Redaktor  słynnych  Conciones  nie  podał  w  przekładzie  dosłow- 
n  ym  łacińskim  mów,  które  zostały  wygłoszone  na  Iwowskiem  zebraniu. 
Stenografów  niebyło,  i  nikt  dokładnie  tekstu  mów  wypowiedzianycli 
nie  zapisał  i  zapisać  nie  mógł.  Z  tAvierdzeniem  tem  nie  pozostaje 
w  sprzecznością  co  redaktor  nadmienia,  źe  począwszy  od  wtórego  zgro- 
madzenia pilnie  spisywano  obrady,  ^)  ani  też  to ,  o  czem  się  dowiadu- 
jemy z  pew^nego  zapisku  w  aktach  poznańskich,  że  szlachecka  młodzież 
mowy  spisywała.-)  W  końcu  Dy  ary  u  sza  autor  jego  czyli  wydawca 
jasno  i  dobitnie  określa  rozmiary  i  charakter  swej  pracy,  ^)  uważa  siebie 
za  ostatecznego  i  rzeczywistego  redaktora  tej  formy  mów, 
w  której  je  ogłosił.  Nie  dodałem  —  mówi  o  sobie  —  nic  fałszy- 
wego, nie  ująłem  niczemu  praw^dy.  Dokładnego  obrazu  wymowy  mów- 
ców przedstawić  nie  zdołałem,  bo  na  to  nie  starczyły  moje  siły,  na  to 
potrzebaby  wymowy  Cycerona.  Neque  enim  ego  hoc  mihi  sumo ,  ut  sub- 
tilitatem  Petri  Zborowski,  modestiam  Tassiczki  ^  vim  in  dicendo  Martini 
Sborowski  aut  ingenio  complecti  aut  imitatione  conseąui  possem.  Quid 
dicam  de  duobus  principibus  senatus  ? 

Formą  Conciones  przypominają  klasyczne  wzory  łacińskiej  elo- 
kw^encyi;  byłoby  rzeczą  niewątpliwie  pożądaną,  żeby  je  pod  tym  wzglę- 


^)  Zob.  str.  21  w  ed.  Kętrzyńskiego. 

^)  W  Kronice  pisarzy  miejskich  {Chronik  der  Stadtschreiber  von  Posen, 
wyd.  A.  Warschauer  w  czasop.  Zeitschr.  d.  hist.  Ges.  /.  d.  Proio.  Posen,  II,  209)  mieści 
się  pod  r.  1537  zapiska:  „...exstanłcue  hae  controver8iąe  eleganti  stylo  a  nobilis  (iiobili? 
nobilitatis  ?)  Poloniae  iuventułe  conscriptae" .  Zwrócił  na  nią  uwagę  w  tym  związku  Ko- 
rzeniowski, na  p  r  z  y  t.  m.  (odb.  str.  19,  uw.  2). 

*)  We  wyd.  Kętrzyńskiego  str.  7.S  nast. 
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dem  zbadano,  toby  najdokładniej  uprzytomniło  miarę  redaktorskiej 
czynności  wydawcy.  ^) 

W  każdym  razie  za  formę  mów  odpowiedzialny  jest  Avydawca 
Dyaryusza  w  równej  mierze,  jak  sa  odpowiedzialnymi  Tukidydes, 
a  jeszcze  więcej  t.  zw.  retoryzujący  historycy  starożytni  za  formę  t.  j. 
układ  i  styl  mów,  które  kładą  w  usta  Avodzów  i  mężów  stanu.  Godzi- 
wa jest  tedy  rzeczą,  abyśmy  zwrócili  uwagę  na  pewien  ustęp  w  mowie 
Kmity,  a  to  z  tej  przyczyny,  ponieważ  czytając  go  przypominamy  sobie 
wielce  podobny  ustęp  w  Janickiego  Skardze  Rzeczypospolitej. 

Kmita  mówi   w   Conciones :  ''} 

Hostis  adest,  ardet  llussia,  BespulMca  sine  ■praesidio^  sine  milite  re- 
licta  est,  cui  primo  quoque  tetnpore  succurrendum  est.  An  non  audistis  ge- 
mitiis  socioTum  et  mnicorum  nostronim,^  Qui  amissis  coniugihus  ac  libeińs, 
pulsi  ex  patria,  miserrimi  omniitm  vobis  supplices  manus  tendunt:  a  vo- 
his  coniuges  ^  liber  os  patriainąue  repetunt:  vos  auctores  suae  salutis:  vos 
vindices  libertatis  esse  clmnitant.  NoUte  pati  dissensionibus  nostris  esse  ca- 
lamitosos  et  miseros.  Liceat  illis  armis  vestris,  si  coniuges,  si  liberos  suos 
non  possunt,  saltem  sepultam  cinere  e.rciere  patriam  cet. 

W  podobnie  patetyczny  sposób  opisuje  Janicki  spustoszenie  Rusi 
w  Skardze  Rzp.,  w.  59  nast. 

Ecce  furit  Yalaclius,   saevis  evertitur  armis 

Russia  et  in  vinclis,  caedibus,  igne  iacet. 
Aspiceres  cuperem,  quae  sit  plangentis  imago 

Germanae  et  facies,   dure  Polone,  tuae! 
Ducitur  in  tergum  miseris  constricta  catenis 

Deque  suo  trabitur  non  reditura  solo: 
Squalida,  turpis,  inops,  laceris  miseranda  capillis, 

Deiciens  victum  sanguinolenta  caput. 
Nec  quemquaui  morbus  redimit  nec  sexus  nec  aetas 

Hostis  inexpleto  cuncta  furorę  metit. 
Ule  vocat  frustra  natum,  frustra  ille  parentem, 

Implorat  frustra  vincta  pueUa  virum. 
Pignora  ab  uberibus  iugulantur  rapta  nec  uUum 

Jnvenias  vacuum  strage,  cruore  locum. 
Tecta  cremata  ruunt  et  opes  sudorque  coloni, 

C^uadrupedum  rapitur,  pellitur  omne  genus.  3) 


')  Trafne  uwagi  i)0(l  tym  wzglęrleia  n  Korzeniowskiego  na  przy  t.  ni.  (osobną 
odl).,  str.  20). 

^)  We  wyd.  Kętrzyńskiego  str.  41. 

')  W.  61  nast.  i)owtór7.one  z  malemi  zmianami  w  opisie  Węgier,  zajętych  przez 
Turków  Trist.  8,  125  nast.  Por.   w  nast.  rozdz.  uwagi  o  V  a  r.  E  I.IO,  37  nast. 
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Głównej  mowy  Tarnowskieg'> ,  wygłoszonej  w  d.  22  sierpnia,  nie 
podają  Conciones  —  jest  to  Lezprzecznie  charakterystyoznem  —  Tar- 
nowski zaś  „  umysły  wszystkicli  przeciw  nieprzyjacielowi  zwracał " 
(omnium  animos  adversus  hostem  transferehat) .  ^)  W  dw(')cli  innych  prze- 
mówieniach, wygłoszonych  imieniem  króla,  mówi  kasztelan  krakowski 
o  Rusi  i  o  klęsce,  która  na  tę  ziemię  spadła,  ale  spokojnie  i  trzeźwo. 
Inni  mówcy  prócz  Taszyckiego  pomijają  tę  sprawę.  Jedyny  Kmita  — 
Kmita,  powtarzam,  którego  sługą  był  nasz  poeta  —  mówi  w  Conciones 
z  takim  patosem  o  Rusi,  jak  nasz  poeta,  i  nawet  z  tychsamych 
szczegółów  układa  obraz,  z  których  go  zestawia  również 
i  Janicki. 

Z  porównania  Skargi  Janickiego  z  Dyaryuszem  lwowskiego 
Zgromadzenia  wynika  w  każdym  razie-  że  z  jednego  i  tego  samego 
źródła  wypłynęły  obydwa  pisma.  Janicki  był  dworzaninem  Kmity ; 
także  autora  słynnych  Conciones  najlepiej  sobie  wystawić  jako  jednego 
z  licznego  zastępu  dworzan,  a  takim  był  przecie  Stanisław  Orze- 
chowski, któremu  Życiorys  Piotra  Kmity  i  nowocześni  badacze 
niemal  powszechnie  autorstwo  tegoż  dziełka  przysądzają.  -) 

Że  Orzechowski  przebywał  w  kraju  nie  dopiero  po  r.  1543,  że 
wśród  siedenmastoletniego  oki-esu  wędi^ówek  zagranicznych  bywał  w  Pol- 
sce ,  że  uczestniczył  w  zjeździe  lwowskim  roku  1537,  temu  już  dzisiaj 
nikt  nie  przeczy.  ^)  Ale  i  to  także  wydaje  mi  się  pewnem  —  aczkol- 
wiek jeden  z  badaczów  naszych  przyznać  tego  nie  chce  —  że  Stanisław 
Orzechowski  był  w  r.  1537  dworzaninem  Kmity,  posiadajsic  przytem 
już  kanonię  przemyskti  i  plebanię  av  Żurawicy  (choć  bez  święceń  du- 
chownych.) *)    Zapiski  w  kilku  rękopisach  wyraźnie  zaznaczają,  że  nikt 


')  We  wyd.  Kętrzyńskiego  str.  32. 

'^)  Orzechowski  „może  nawet  jako  sekretarz  i  dworzanin  przy  układaniu  mów 
pomagał'"  Kmicie  —  domyśla  się  Korzeniowski,  na  przyt.  m.  str.  18;  redagując  mowy 
ostatecznie  dla  Conciones,  mógł  tem  lepiej  teudencyę  mów  Kmity  według  życzenia  swego 
pana  zaznaczyć  i  rozprowadzić. 

^)  Wykazał  szczegółowo  Korzeniowski,  na  przyt.  m.  str  18,  przyznaje  nawet 
Ketrzyiiski  w  artyk.,  w  l'vzegl.  Powsz.  umieszczonym 

')  Kętrzyński  nie  uważa  za  prawdopodobne ,  żeby  „Orzechowski  już  w  r  1587 
miał  być  kanonikiem  przemyskim  i  plebanem  w  Żurawicy,  kiedy  wówczas  jeszcze  nie 
miał  lat  24  skończonych,  a  według  autobiografii  dopiero  kilka  lat  później  został  księ- 
dzem", i  nie  rozumie  „jakim  sposobem  kanonik  przemyski  i  pleban  w  Żurawicy  zara- 
zem mógł  być  sekretarzem  i  dworzaninem  Piotra  Kmity  i  jemu  może  przy  układaniu 
mów  pomagać."  (Art.  w  Prze  gl.  Powsz.  str.  25).  Lecz  co  sie  pierwszego  tyczy,  zna- 
nych nam  jest  bardzo  wiele  wypadków,  że  osoby  bez  .święceń  kapłańskich,  zwłaszcza 
presbyteryalnych ,    w  młodym  wieku,  n.   i>.    głośny   później   reformator    .Jan   Laski.  i)ro- 

Rozprswy    Wydz.   filolcg.   T.   XVII.  42 
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inny,  tylko  Stanisław  Orzechowski  oczei'niał  naszego  poetę  przed  jego 
mecenasem  Kmita,  a  działo  się  to  Avlcrótce  po  wyjeździe  poety  do  Pa- 
dwy, w  cifigu  roku  1538.  ^) 

QuereJa  ReipuhUcae  Janickiego  nie  jest  satyra,  jak  ja  nazywa 
Węciewski. -)  Prędzej  możnaby  się  zgodzić  na  druga  nazwę,  przez 
Węclewskiego  zalecona,  na  nazwę  elegii  dydaktycznej.  Ale  sche- 
matyczna nazAva,  jak  we  wielu  Avypadkach,  tak  i  w  niniejszym  nic  nie 
objaśnia,  lepiej  więc  nia  się  nie  krępować. 

Janicki  wyraża  żal  i  boleść  w  skutek  tego,  co  się  stało,  napomina 
i  grozi:  ani  szyderstwa,  ani  pouczania  nie  mogę  się  dopatrzeć. 

Węciewski  twierdzi ,  że  Janicki  w  tajemnicy  przed  Kmita  napisał 
Skargę,^)  nie  przytacza  jednak  żadnego  dowodu,  i  znaleśćby  go  nie 
można.  Rzecz  się  bowiem  ,  według  mego  zapatrywania ,  miała  całkiem 
przeciwnie. 

W  Skardze  opłakuje  Janicki  także  klęskę  wojska  polskiego  nad 
Seretem ,  która  życia  pozbawiła  pięciuset  z  Marsa  zrodzonych  młodzian 
{Martigenae  uwenes,  Quer.  w.  77.)  „Ta  nowina  żałosna  o  porażce  na- 
szych przyszła  prawie  na  sejm"  —  czytamy  u  Bielskiego^  *)  t.  j.  na  ów 
sejm  piotrkowski,  który  się  rozpoczął  w  dzień  3  Króli  r.  1538.  Janicki; 
obecny  w  Piotrkowie,  przypatrywał  się  zaburzeniom  między  szlachta  sej- 
mowa,  przysłuchiwał  się  kłótniom,  które  się  tam  wszczęły  między  po- 
dwójnymi posłami :  wybranymi  bez  udziału  senatorów  i  wybranymi 
w  zgodzie  z  senatem;  Do  tych  sporów  i  waśni  odnoszą  się  niezawodnie 
wiersze  Skargi:  37  nast. 

Q,uis  Icgatorum  novus  heu  !  furor  iste  tuorum  ? 
Dicendus  furor  cst  ni  magis  ille  tuus. 


boszcz  gnieźnieński,  Hozyusz ,  sam  Janicki  i  I.,  że  nawet  chłoi^cy  kilkoletni  otrzymy- 
wali beneficya  kościelne,  a  także  i  kanonie  i  prałatury.  I  na  to  nie  brak  przykładów, 
że  miody  człowiek,  posiadający  już  jedno  i  drugie  beneficyum ,  pełnił  obowiązki  se- 
kretarza. 

')  Dowoily  ])rzy toczone  poniżej  w  rozdz.  IV  w  ustępie,  w  którym  mowa  o  pierw- 
szym roku  pobytu  w  Padwie  i  o  Trist.  el.  3. 

^)  Węciewski,   Wiadomość  o  życiu  str.   7;  por.  str.  JiH  nast. 

*)  Węciewski,  Wiadomość  str.  7  pisze  o  Skardze  i  Odezwie:  ..utwory 
z  obawy,  aby  nie  narazić  sie  na  nie])rzyjemności,  starannie  w  tece  przez  poetę  chowane, 
w  gronie  poufny  cli  przyjaciół  może  tylko  czytane  i  dlatego  też  wydane  dopiero  po 
śmierci  Janickiego". 

')  Kronika,  wyd.  Turowskiego,  II,  1078.  —  Spis  tych,  co  polegli  w  tej  bitwie, 
w  Tek.  Narusz.,  56,  nr.  'ó.  —  Tamże  w  nr.  (iG  mieszczą  się  Acta  coiwentwi  gener. 
Fiotrcoińensis  ad  d.  Ejńphuniarum  habiti  15H8,  a  w  tychże  ustęp  (od  str.  413  począwszy), 
przedstawiający  i)rzyczyuy  klęski  i  roz.sypki  wojska,  i  spustoszenia  Kusi  (po  polsku 
w  Tam.  W  ars  z.    1818,  mieś.  paźdz.,   str.   153  nast.). 
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Pod  przygiiębiającom  tedy  Avrażenieni  wieści  o  pogromie  nad  Se- 
retem ,  pod  wrażeniem  niezgody  jawnej  ,  gdy  posłowie  szlacheccy ,  oso- 
bliwie z  Wielkopolski,  ze  Zborowskimi  na  czele,  usunęli  się  od  obrad  sej- 
mowych, kreślił  poeta  swa  Skargę,  ale  przed  Kmi  ta  ani  jej  ukry- 
wać nie  potrzebował,  ani  zapewne  nie  ukrywał. 

Wojewoda  krakowski  cieszył  się  wtedy  właśnie  wielka  popularno- 
ścią u  szlachty;  odgrywał  rolę  jej  przyjaciela,  popierał  jej  dążności. 
Pochlebne  odezwy  do  szlachty  w  Skardze  Janickiego  nie  mogły  mu 
zatem  być  niemiłe  i  niepożądane.  Pochwałę  zaś  kilku  pan  (3  w,  która 
się  mieści  w  Skardze,  w.  47  nast. ,  mógł  Kmita  odnosić  do  siebie, 
i  do  niego  przedewszystkiem  stosował  ją  niewątpliwie  sam  poeta. 

Trudności  mogłoby  nastręczać  wyjaśnienie  części  drugiej  utworu 
t.  j.  Odezwy  do  Panów  polskich,  wydanej  razem  ze  Skargą  do- 
piero po  śmierci  Janickiego  w  Krakowie  (nie  wiadomo  przez  kogo 
i  kiedy).  Na  karcie  tytułowej  mieści  się  jeno  tytuł  pierwszej  części  : 
Querela  Reipublicae  Regni  Poloniae  Anno  Milesimo  Qumgentesimo  Tri- 
cesiino  Octavo  conscnpta.  Glemente  lanicio  Auctore  ^  a.  poniżej  e])igram: 
Ad  pium  unibra  viatorem  Clementis  lanicii. 

Czy  więc  Odezwa  także  jest  napisana  av  tymsamym  czasie? 
Wzmianek  chronologicznych  nie  znajduję  żadnych ,  mimoto  nie  wąt- 
pię,  że  i  Odezwę  skreślił  poeta  w  czasie  sejmu  w  Piotrkowie  (lub 
tuż  po  jego  ukończeniu).  Za  umieszczeniem  jej  w  okresie  przed  po- 
dróżą do  Padwy  przemawia  już  ta  okoliczność,  że,  jak  wiele  wcze- 
snych utworów  Janickiego,  zawiera  znaczną  liczbę  przykładów  z  hi- 
storyi  i  mitologii;  w  Odezwie  udowadnia  Janicki  tym  sposobem 
znaną  tezę :  Concordia  res  poroae  crescunt ,  diacordia  maximae  dilahun- 
tur.'^)  Zresztą  w  rękopisach  n.  p.  w  Tekach  Naruszewicza, 
t.  56,  zarówno  Skarga  jak  Odezwa  umieszczone  są  pod  r.  1538.2) 
Ta  ostatnia    stanowi  też  rzeczywiście  uzupełnienie  Skargi. 

W  Skardze  Rzeczpospolita  oddaje  pochwały  szlachcie,  ale  ją  za- 
razem napomina  i  łaje  ,  a  przemowę  swą  kończy  błagalną  modlitwą  do 
Boga,    aby  się  zlitował,    użyczył  pomocy,    przywrócił  zgodę  i  uratował 


')  W.  59  na^:t. 

2)  W  Tek.  Nar.  56  nr.  56  Querela,  nr.  77  Ad  Pol.  Proc.  —  W  tomie  XV 
Tomicyanów  (bibl.  petersb.  JlaM.  F.  IV,  l-i5)  według  informacyi,  udzielonej  mi  łas- 
skawie  przez  p.  Ptaszyckieoro ,  nastopują  po  .sobie  od  str.  183;  tożsamo  w  kodeksie 
petersburskim  .laM.  F.  X\  II,  1  (k.  366  nast.)  (wiadomość  o  tych  kod.  w  Ptaszyc- 
klego  recenzyi  edycyi  poem.  Krzyckiego  w  Ateneum  1889,  czerwiec);  również  w  kod- 
bil)l.   Kras.  (.^^widzińsk.).  jak  donosi  już  Weclewski,  Wiadom.,  str.  43. 
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państwo  od  niechybnej  zguby,    a  tych,    którzy    sa   najistotniejsza  przy- 
czyna smutku,  spalił  ogniem  pioruna: 

9  7.    Tu  libertates,  Tu  iura,  trophaea  dedisti 

Antę  mihi;  nisi  ades,  nunc  ea  fracta  ruunt. 
Da  prochnatae  pia  fulcimenta  ruinae 
10  0.  lUustraąue  meum  pneumatis  igne  genus. 

Consilium  regis  moderare  et  vota  senatus 

Et  sanos  scissi  fac  animos  popuH. 
Hosque,  mei  qui  sunt  iustissima  causa  doloris, 

De  caelo  missi  fulrałnis  igne  crema, 
Ut  sint  exemplo  reliquis  matremque,  quod  ipse 

lussisti,  quivis  discat  amare  suam ! 

Kogo  poeta  i-ozumiał  przez  właściwych  twórców  nieszczęścia,  jasno 
wynika  z  początkowego  ustępu  Skargi  (w.  16  nast.) —  rozumiał  prze- 
ważna część  magnatów,  senatorów.  Do  panów  tedy  zwraca  się  w  dru- 
giej części  utworu,  w  Odezwie:  gromi  ich  ostro,  zarzuca  im  obłudę, 
fałsz,  prywatę,  brak  poczucia  sprawiedhwości,  niezgodność;  nie  szczędzi 
słów,  dobiera  silnych  wyrażeń.  Gwałtowna  to  jest  filipika,  ale  zupełnie 
zgodna  ze  założeniem  całego  poematu,  z  ta  myślą  przewodnia,  która 
przyświecała  poecie,  kiedy  pisał  część  pierwszą,  Skargę.  I  jak  w  Skar- 
dze (w.  47  nast.)  z  licznego  grona  panów  Avyjmuje  niektórych, 
którzy  godnie  pojmują  swoje  obowiązki,  taksamo  i  w  Odezwie  czyni 
różnice  między  lepszymi  a  gorszymi,  gdy  mówi  we  w.  37  nast. : 

Jak  miód  słodkie  wasz  język  i  postępowanie. 
Lecz  pod  miodem  ukryty  w  duszy  jad  zabójczy; 
Nim  pryskacie,  gdy  sprawa  przed  wami  publiczna 
4  0.  Wytacza  się  i  względów  doprasza  się  od  was. 

Wtedy  wolno  ją  zdeptać  lub  dźwignąć;  lecz  ledwie 
Kilku  się  znajdzie  między  wami  tak  uczciwych. 
(Sed  vix  tam  pius  in  vohis  unus  et  alter  adest.) 

Bądź  jak  bądź  poemat  —  zarówno  pierwsza  jak  i  druga  jego 
część  —  musiał  wzbudzić  gniew  i  oburzenie  senatorów,  jeżeli  się  dostał 
do  ich  rąk,  a  dostał  się  niezawodnie,  bo  nie  na  to  został  skreślony,  aby 
zbutwiał  w  ukryciu  między  innymi   papierami.  ^) 


')  Co  Korzeniowski,    na    przyt.    m.,    str.   18  i   19  mówi  o   Conciones,  dosłownie 
można   przenieść  i  zastosować    do   Skargi    i    Odezwy;     „Autor pisał:    na  to,  aby 
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Czy  można  przypuścić^  że  Janicki  samochcąc  narażał  się  na  gnie- 
wy, że  z  własnego  popędu,  choćby  nawet  bezimiennie,  cisnął  te  gromy 
na  najwyższy  stan  Rzeczypospolitej,  że  bolejąc  nad  upadlciera  państwa, 
z  głębi  przekonania  narzucił  się  na  nauczyciela  narodu?  Skad/e  czer- 
pał prawo  do  takich  pocisków  i  nawoływań?  Czyż  mu  je  dawał  wiek 
i  doświadczenie,  stanowisko,  zasługi  lub  wiedza?  Ani  jedno,  ani  drugie 
lub  trzecie.  Może  więc  zarozumiałość  młodzieńcza  popchnęła  go  na  te 
tory?  Przypuszczenie  to  nie  przystawałoby  do  obrazu  poety,  jaki  nary- 
sować możemy  na  tle  rzeczywistych  danych,  zwłaszcza  do  obrazu  z  po- 
czątku r.   1538. 

Janicki  liczył  naówczas  lat  dwadzieścia  i  jeden,  zaledwo  od  dwóch 
lat  przypatrywał  się  bliżej  sprawom  publicznym,  poznawał  ich  bieg  i  oso- 
bistości, które  nań  wpływały.  Był  to  młodzieniec  niedoświadczony  i  nie- 
dojrzały, niskiego  pochodzenia,  a  bez  żadnego  stanowiska,  wątłego  zdro- 
wia, ubogi  i  szukający  pomocy,  marzący  o  wyjeździe  za  granicę,  Twacy 
się  z  zapałem  do  dalszych  studyów,  gdyż  czuł  niedostateczność  swego 
wykształcenia,  a  mimo  talentów,  którymi  go  Bóg  obdarzył,  mimo  by- 
strości, która  chwali  Górski,^)  skromny  i  ukłcidny,  prawy  i  uczci w}^, 
ile  widać  z  wierszy.  Losy  go  zbliżyły  do  możnych,  garnął  się  do  nich, 
utrzymywał  z  nimi  stosunki:  rok  i  dwa  lata  wpierw  błogosławił  w  wier- 
szach te  chwilę  ,  kiedy  został  domownikiem  pierwsz.^go  duchownego  se- 
natora ,  porównywał  go  z  Herkulesem  i  Jowiszem ,  -)  nazywał  nadziejfi 
i  opieka  swoja;  ^)  na  kilka  miesięcy  wpierw  sławił,  wdzięcznością  prze- 
jęty, potężnego  Kmitę  jako  jednego  z  najdzielniejszych  i  najzasłużeńszych 
ludzi,  i  głosił  z  radością,  że  Polska  cała  zgromadzona  pod  Lwowem  ob- 
wołała go  murem  obronnym  ojczyzny,  *)  a  nieco  później  nadał  mu  jesz- 
cze zaszczytniejsze  miano  światła  i  wielkiego  filaru  ojczyzny ;  ^)  chwalił 


rzecz  jego  była  rozpowszechniona;  nie  drukiem  wprawdzie,  ale  żeby 
rękopisem  z  rąk  do  rąk  chodziła.  Do  druku  l)owiem  nie  kwalifikowała  się, 
zwłaszcza  w  latach  Kokosze^  wojny  i  następnych.  Toż  w  owym  właśnie  czasie  surowo 
ścigano  paszkwile  i  pisma  polityczne  w  duchu  opozycyi  pisane;  właśnie  w  r.  15H7 
wydał  król  surowe  edykta  przeciwko  rozpowszechnieniu  „famosorum  libellorum^  i  ich 
autorom;  więc  drukować  je,  temhardziej  zaś  wyjawiać  nazwisko  czarno  na  białem  nie 
było  bezpiecznie Z  rąk  do  rąk  podawano  sobie  rękopis,  z  ust  do  ust  nazwisko  autora". 

')  W  liście  do  Padwy  do  samego  Janickiego  pisanym,  Teki  Nar.  56,  str.  169: 
„sed  ut  nasutiores  iudicant,  plus  ab  his  adiutus  est  (sc.  Gamratus),  quos  tu  pro  tua 
perspicuitate  intelligere  debes". 

*)  Por.  powyżej   str.  300  i  315. 

*)  Var.  El.  6,  15. 

*)  Var.  El.  6  (napis,  w  końcu  września  lub  na  j)oc7.ątku  paźdz.  1537;  zob. 
poniżej \  w.  39  nast. 

'")  Trist.  3  (napis,  przy  końcu  r.  1538,  zob.  rozdz.   IV),  w.   108. 
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później  i  innych  duchownych  i  świeckich  panów:  Sprowskiego.  ^)  Hiero- 
nima Łaskiego,  ^)  biskupa  Maciejowskiego.  •')  Nigdy  też  w  późniejszych 
wierszach  nie  odezwał  się  na  taką  nutę,  jaka  brzmi  w  Skardze:  był 
poetą  własnych  bólów  i  rzadkich  radości,  był  poetą  okolicznościowym, 
opiewał  wesołe  lub  częściej  smutne  wypadki  w  rodach  zamożnych  i  do- 
mostwach osób  zaprzyjaźnionych,  głosił  wypadki  dziejowe,  które  ojczy- 
znę lub  kraje  sąsiednie  i  chrześciaństwo  całe  w  niedoh  pogrążyły,  ale 
o  bezprawiach  możnowładców,  o  nałogach  i  błędach  ziomków  milczał; 
i  to  niewątpliwie  nie  z  samej  tylko  obawy  przed  smutnemi  następ- 
stwami   podobnej   śmiałości. 

Jeżeli  w  Skardze  jedynej  tak  dotkliwie  piekł  i  chłostał,  jeżeli 
z  taka  energią  smagał  zdroźności,  av  kraju  się  rozpowszechniające,  i  z  ta- 
ką mocą  powstawał  na  dumę  i  brak  patryotyzmu  u  możnych,  czynił  to 
niewątpliwie  w  przekonaniu,  że  złe  karcić  należy  —  ale  pobudki  z  wnę- 
trza własnego  nie  wydobył;  nie  dla  tego  pisał,  aby  ulżyć  zbolałemu 
sercu,  pisał  po  1  czyimś  Avpływem ,  któremu  łatwo  się  poddała  wrażliwa 
jego  i  niewyrobiona  natura.  ;,Giętki  jest  jeszcze  mój  umysł,  jak  wosk; 
co  mistrz  zechce,  stworzyć  z  niego  zdoła"  —  pisał  poeta  sam  o  sobie 
do  Kmity.  *)  Kto  wie,  czy  nie  sam  Kmita  był  w  tym  Avypadku  kunst- 
mistrzem,  co  z  wosku  mięciuchnego  ulepił  utwór   zwany   Cuerela? 

Ale  poety  gorącem  pragnieniem  było  oddać  ten  „wosk"  w  ręce 
innych  mistrzów  —  mistrzów  nauki.  Minio  bowiem  łatwości  we  wier- 
szowaniu, mimo  pochwał,  które  jego  wierszom  oddawali  przyjaciele,  ro- 
zumiał dobrze,  ile  nie  dostaje  jego  pieśniom,  aby  się  zbliżyły  do  wzo- 
rów^ klasycznych,  które  podziwiał.  U  stóp  włoskich  nauczycieli  huma- 
nizmu mogła  „chrapliwa  gęś"  przekształcić  się  „w  łabędzia".-'')  Na  podróż 
daleką  i  jiubyt  za  granicą  nie  było  jednak  środków ;  Kmity  dłoń  hojna 
mogła  z  łatwością  urzeczywistnić  marzenia  biednego  młodzieńca.  Poko- 
nał tedy  wrodzoną  bojażliwość  i  w  udatnej  pieśni  zaniósł  prośbę  gorącą 
do  wojewody,  aby  go  wysłał  do  Włoch  na  studya.  W  końcu  Avrześnia 
lub  w  pierwszej  połowie  października  1537  ,  po  czteromiesięcznym  po- 
bycie na  dworze  wiśnickim,  odważył  się  na  ten  krok  stanowczy  i  skre- 
ślił Var.  El.  0.   Pierwszy  to  utwór,  av  którym  poeta  odezwał  się  wprost 


1)  Var.  El.  7  i  10. 

^)  Opłakując  jego  śmierć  w  elegii,  do  Seweryna  Bonara  wystosowanej,  Trist.  9. 

')  Trist.   1   t.  j.   elegia  dedykacyjna. 

*)  Prosząc  o  wysianie  na  studya  za  granico,  Var.  El.  G,  67  uast. : 

Cera  ego  sum  inoUis,  cuivis  niniis  apta  figurae, 
Quod  manus  artificis  me  rolet,  illud  ero. 

^)  Var.   El.  Pi,  Gfi. :  Et  łacei'e,  nt  liat,  (|ui  Aiit  ;inscr,  olor. 
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do  saraogo  }>ana.  Uniewinnia  się  zatem  na  początku  ,  czemu  muza  jego 
dotychczas  nic  na  jego  cześć  nie  wyśpiewała.  Umysł  mój  —  mówi  — 
złamany,  i  tylko  w  żalu  się  lubuję,  w  żalu  po  utracie  dawnego  patrona; 
siły  opadły  i  zapał  ostygł.  Troski  i  choroby  osłabiły  wątłe  i  tak  ciało, 
a  na  łożu  boleści  trudno  składać  wiersze ,  zwłaszcza  wiersze ,  któreby 
były  godne  sławy  Piotra  Kmity  i  rodu  Kmitów  (str.  1 — 24).  Tobie  le- 
dwie Homer  mógłby  zadość  uczynić;  po  Odysseju  i  Achillesie  trzecie 
się  tobie  miejsce  należy ;  tyleżeś  zasług  położył  około  ojczyzny.  Odważę 
się  jednak  o[)iewać  i  ciebie  i  dzieje  twego  rodu  i  zamek  wiśnicki 
(w.  24  —  00). 

61.  Lecz  dłoń  niewprawna  do  słodkiego  dświęku, 
Niezręcznie  jeszcze  w  lirne  struny  brzęczy. 


')  Tak  rozumiem  słowa  poety  Var.  El.  G,  w.   1   nast. : 

Luna  quater  celerem  ienovavit  in  aethere  cunum 

Et  quater  alipedes  versa  reduxit  equos, 
Ex  ([uo  Cmita  tuam  me  sors  deduxit  in  aulani  cet. 

AVęclewski  myli  się,  zdaniem  mojem,  objaśniając  te  wiersze  w  Disputatio.  str.  12,  uw. 
6,  w  sposób  następny :  „octo  menses  iam  praeterlerunt,  ex  quo  tccto  me  recei)isti,  non 
quatuor.  Nam  si  id  voluisset  notare  temporis  spatium  poeta ,  satis  erat  dixisse :  Irina 
quater  renovavit  cet,  aut  luna  ąuater  alipedes  ce<,"  i  twierdz.-ic,  że  elegia  została  napisana 
na  i)oczątku  r.  15.S8.  W  opisie  w.  1  i  2  tkwi  niezaprzeczeuie  poetycka  obfilość  wyra- 
żenia, ale  jest  przecie  pewna  różnica:  w.  1  oznacza  bieg  księżyca  od  nowiu  ku  pełni, 
w.  2  bieg  niejako  powrotny  [reducere)  od  pełni  do  następnego  nowiu.  —  Zreszt.-i  nie 
mógłby  łjył  napisać  poeta  na  początku   r.   1588  tego,    co   czytamy  we  w.  5  i  nast.: 

Et  tamen  interea  nil  de  te  nostra  locuta  est 

Musa,  sed  hoc  toto  tempore  muta  fuit, 
Nec  tibi  servitii  studium  peetusque  fidele 

Carmine  nec  nostram  est  testificata  fidem 

i  co  mówi  następnie  o  swojem  przygnębieniu  i  ubezwładnieniu  iizycznem  i  duchowem 
po  śmierci  Krzyckiego  aż  do  chwili  napisania  Var.  El*  6.  Mimo  wszystkich  przejść 
i  zmartwień  skreślił  przecie  Janicki  w  roku  15.37  kilka  utworów,  i  to  przedewszystkiem 
ku  czci  Piotra  Kmity  i  jego  rodziny,  mianowicie  oprócz  drobniejszych  (wyszczególnionych 
powyżej),  obszerniejsze  wiersze:  Epigr.  4-6  i  Var.  El.  4  (zob.  poniżej).  Zatem  Var. 
El.  6  napisał  wcześniej  aniżeli  Var.  El.  4,  a  ten  wynik  rozumowania  zgadza  się  wła- 
śnie z  przyjętą  przezemnie  interpretacyą  w.  1  i  2  elegii  G  Eozmaitych  elegij, 
według  której  poeta,  kreśląc  tę  elegię,  liczył  sobie  cztery  miesiące  pobytu  na  dworze 
Kmity,  z  czego  wnoszę,  że  elegia  została  napisana  na  końcu  września  lub  najdalej  na 
początku  października  15H7  r.  Do  tego  obliczenia  najlepiej  też  przystaje  wyrażenie  we 
w.  41  nuper  o  rozruchach  lwowskich,  które  trwały  od  d.  22  sierpnia  do  d.  14  wrze- 
śnia 15;-i7  r.  (chociaż  łacinnicy,  jak  powszechnie  wiadomo,  wyrazu  nuper  i  pokrewnych 
używają  w  szerszem  znaczeniu,   aniżeli  my  nowożytni). 
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O  dobry  Kmito  !  wszak  to  w  twoim   reku, 
Nadać  mi   wprawę  i  zapał  młodzieńczy !  ^) 

I  Kmita  wysłuchał  serdecznej  prośby  młodzieńca  —  ale  dopiero 
w  kilka  miesięcy  później. 

Muza  poety  w  tych  10  miesiącach ,  l^tóre  wyprzedziły  podróż  do 
Padwy,  nie  była  zbyt  płodna.  Wśród  życia  gwarnego  i  zajęć  na  dwo- 
rze Kmity  i  podczas  sejmu  nie  starcz^^ło  czasu  do  składania  licznych 
wierszy.  Niepokoiła  też  poetę  troska  o  przyszłość,  a  na  sercu  ciążyła 
ponurość  i  jesień: 

Z  żalu  po  Krzyckim  moja  dusza  młoda 
Zniedołężniała  na  wysnucie  pieśni  — 

pisał  o  sobie  poeta  we  wrześniu  czy  październiku  r.  1537 ,  w  znanej 
nam  już  6  elegii  Elegii  Rozm.  ^).  Zdobył  się  przecie  zaraz  w  pierw- 
szych miesiącach  na  szereg  epigramatów ;  poznaliśmy  pięć  —  te ,  które 
odnoszą  się  do  osobistych  spraw  poety  i  do  wydarzeń ,  które  wpłynęły 
decydująco  na  jego  losy.  Epigr.  28 — 31   i  33. 

Młodość  także  domagała  się  praw  swoich.  Nie  usuwał  się  też  Ja- 
nicki od  zabaw  i  pohulanek  młodzieńczych ,  pozwolił  sobie  na  niejeden 
wybryk  i  skreślił  też  niejeden  epigramat  weselszy,  a  nawet  nieprzy- 
zwoity.'^)  W  zbiorku  znajdujemy  kilka  takich  wierszyków;  trudno  je- 
dnak określić  datę  ich  napisania.  Z  tego  czasu  pochodzi  w  każdym 
razie  żartobliwy  wierszyk  Epigr.  2:  Puler  Isahellae  regiae  fiUae\'^) 
zapewne  także  dowcipny  Epigr.  5  do  przyjaciela  Rafała  Wargaw- 
skiego ,  który  cierpiał  na  duszy,  i  ból  miał  w  głowie  a  nadto  chorą 
kieszeń,  a  temu  ostatniemu  cierpieniu,  rzecze  poeta,  najtrudniej  zara- 
dzić.^) Żartobliwie  odpowiada  też  poeta  w  Epigr.  37  Andrzejowi  Kro- 
merowi *>)  na  komplimenta  o  wartości  jego  wierszy  : 


')  Przekład  Syrokomli. 

'^  Var.  El.  6,  w.  10  nast. 

^)   I'or.  rozdz.  V,  gdzie  przytaczam,  co  można  powiedzieć  na  usprawiedliwienie  poety. 

■•)  Wtedy  Izabela  l)yła  panna;  zaręczyny  zaś  jej  z  Janem  Zapolya  odbyły  się 
w  Krakowie  d.  29  stycznia  lo;59  r.,  ślub  d.  2.S  lutego  tego  r. ;  por.  Fessier,  Gesch.  v. 
Unffarn,  III,  491;  zatem  epigramat  2  najjisany  jest  przed  podróżą  .łan.  do  Padwy. 

'")  O  Rafale  Wargawskim ,  herbu  Kola ,  pochodz:jcym  z  tychsamych  stron,  co 
poeta,  por.  poniżej   rozdz.  V,  gdzie  mowa  oTrist.   10. 

")  Hozyusz  i)isze  d.  9  grudnia  1587  roku  z  Krakowa  do  Marcina  Kromera  (U os. 
tpp.  I,  Nr.  32,  str.  51)  :  frater  tuus  qua  sit  condicione,  procnl  chibio  tlbi  perscnjisit.  Zmarł 
Andrzej  w  r.  1588,  a  Marcin  śmierć  jego  opłakiwał;  por.  Łetowski,  Katal.  III,  178; 
Eichhorn,  d.  erml.   Bischof  Martin    Kromer,   w  Zeitschr.  f.   Geach.  und  Alterthumskunde 
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Jam  philomela  yocor,  iani  cygnus,  si  modo  laus  est, 
Ex  hominis  quae  me  corpore  fecit  avem. 

Serdecznie,  widać,  lubili  sie  obaj  młodzieńcy;  jedna  też  była  ich 
dola:  Andrzej  Kromer  umarł  młodzieńcem,  wkrótce  po  wyjeździe  Ja- 
nickiego do  Padwy ;  ten  w  pięć  lat  po  rówieśniku  i  przyjacielu  prze- 
niósł się  do  lepszego  żywota. 

Przy  tern  stosunki  i  wydarzenia  w  rodzinie  wojewody  krakow- 
skiego zaprzątał}^  niejednokrotnie  muzę  nadwornego  poety. 

Szwagier  Kmity,  Łukasz  Górka  ^),  złożywszy  godność  wojewody 
poznańskiego  w^  późnym  wieku,  przywdział  ku  niemałemu  zdziwieniu 
wszystkich,  bliższych  i  dalszych,  z  pobudek  ponp  czysto  świeckich ,  su- 
knię duchowna  i  otrzymał  bezzwłocznie,  w  r,  1588  biskupstwo  kujawskie, 
ale  mało  się  o  nie  troszczył,  a  siedzsic  w  Poznaniu  w  pobUżu  syna  An- 
drzeja, kasztelana  poznańskiego  i  majątków  swoich,  czynił  bezustanne, 
choć  bezowocne  zabiegi  jużto  o  biskupstwo  poznańskie,  już  też  o  kra- 
kowskie, a  nawet  o  arcybiskupstwo  gnieźnieńskie.  Na  cześć  tego  do- 
stojnika, a  raczej  jego  herbu  i  biskupiej  godności  skreślił  Janicki  trzy 
czterowierszowe  epigramaty:  odmiany  jednego  i  tegosamego  tematu, 
świadczące  o  niezwykłej  wyprawie  i  biegłości  poety  w  łacińskiej  styli- 
styce i  wersytikacyi:  Epigr.  55,  56  i  57. 

Siostra  biskupa  a  pierwsza  żona  Piotra  Kmity,  Anna  z  rodu  Gór- 
ko w  przeniosła  się  do  wieczności  w  porze  letniej  albo  we  wczesnej  jesieni 
r.  1587  ^)  w  Bachowie ,  w  Sanockiem,  co  Janickiemu    dało    pochop   do 


Errnlands  IV  t.,  str.  1 — 47U)  str.  12,  gdzie  w  uw.  9  przytoczony  ten  wyiinek  z  listu 
Marcina,  pisanego  później  do  brata  Mikołaja:  „Nisi  immatura  morte  olim  te  puero  de- 
cessisset  Andreas,  frater  noster,  illi  hacc  lampas  a  me  recte  tradi  potuit.  Fuisset  ilic,  bi 
vixisset  diutius,  columen  familiae  nostrae .  imnio  dicam  andacius ,  procul  absit  invidia, 
ornamentum  Poloniae  nostrae". 

*)  O  Łukaszu  Górce  jako  biskupie  kujawskim  i  jego  staraniach  o  inne  biskup- 
stwa por.  Teki  Narusz.  56,  Nr.  66,  str.  410  nast.  [Acta  Conv.  gen.  Piotrc),  Nr.  21 
str.   165  nast.  (list  Górskiego  do  Jan.);  Morawski,  Andr.   Cr.   cc,  str.  278,  uw.  3. 

'■')  Var.  El.  4,  88  —  116  mieści  się  epizod,  poświęcony  zgasłej  wojewodzinie, 
a  raczej  zjawiskom  naj;ury,  które  się  wydarzyły  w  dzień  jej  śmierci,  i  pochwale  Kmity, 
który  choć  głęboki  żal  czuł  w  sercu  wskutek  zgonu  małżonki ,  okazał  wiele  wytrwa- 
łości i  hartu  i  pobożnie  się  poddał  woli  Bożej. 

83.  Mens  meminisse  hon-et  —  satis  ah !  satis  ora  rigasti, 
Dimidium  periit    qua  tibi  nocte  tui  i  t.  d. 
Było  to  latem : 

97.  Quodque  magis  stupeas,  aberant  hiemalia  longe 
T  e  m  p  o  r  a  adhucąue  suos  bruma  tenebat  equos. 

Rozprawy    Wv(|/.iilu  filolog.  T.  .WlI.  43 
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skreślenia  krótkiego  wiersza  żałobnego  i  nagrobka  (Epigr.  4(5  i  47). 
Cliwali  on  zalety  zmarłej  wojewodziny  i  zarazem  żal  wyraża,  że  nie 
było  jej  danem,  obdarzyć  potomstwem  męża  i  zapewnić  dalsze  trwanie 
starodawnemu  rodowi  Kmitów. 

Obawa,  że  ród  wygaśnie ,  wzmogła  się ,  kiedy  młodszy  brat  Pio- 
tra, Stanisław  Kmita,  wojewoda  bełzki  zeszedł  z  tego  świata,  i  to 
w  sile  wieku-  a  bez  potomstwa,  bo  był  bezżennym.  ^)  Byłoto  w  kilka 
miesięcy  po  śmierci  wojewodziny,  około  połowy  listopada  r.  1537.  Wo- 
jewoda krakowski  boleśnie  odczuł  i  gorąco  opłakiwał  zgon  brata  i  lę- 
kał sic  o  przyszłość  swego  rodu.  I  żal  i  obawę  swego  pana  szczerze 
podzielał  wierny  dworzanin.  Świadczy  o  tem  list  jego  do  kanonika  Ki- 
lowskiego  z  d.  23  listopada  1537  r.  ^),  świadczy  piękna  elegia  żałobna, 
napisana  wkrótce  przed  data  listu:  Var.  El.  4.  Czytamy  w  niej  i  po- 
chwałę przedwcześnie  zgasłego  senatora  i  całego  rodu  Kmitów  i  słowa 
pociechy  dla  strapionego  brata,  wreszcie  wyrazy  nadziei,  ze  Bóg 

13  4.  Respiciet  iunctas  cum  pietate  preces 
Inque  locum  fratris  spera,  Comes  inclyte,  natum : 

Saepe  moram  magno  faenore  reddit  ager. 
Ver  hiemem  seąuitur,  sol  nubila.  Sic  tibi  tandem 

Post  gravia  optatum  tempora  tempus  erit.  ^) 


Następnie  Waga  poeta  wojewodę  krakowskiego,  a])y  także  teraz,  po  śmierci  brata 
(w  listopadzie  1.537],  okazał  się  równie  silnym,  jak  wpierw : 

117.  Nunc  qiioqvie 

119.  Nunc  quoque  te  cohibe  vano.s  et  mitte  dolores  i  t.  d. 

Że  właśnie  w  r.  1587  wojewodzina  zeszła  z  tego  świata,  na  fo  niema  pozytywnego 
świadectwa.  Ale  z  oi)isn  tego  wydarzenia  Var.  El.  i  wynika,  żo  wojewodzina  kra- 
kow.ska  zmarła  zaledwo  kilka  miesięcy  wpierw,  aniżeli  wijewoda  helzki.  Janicki 
bawił  już  naonczas  na  dworze  Kmity: 

111.  Ijise  ego  to  vidi  stratis  maerere  iacenteni. 

Nadto  uwzględnić  należy  sani  początek  Var.  El.  4: 

1.  iSic  ego  nil  istum  nisi  funera  tlebo  per  annuni 
Nec  nisi  puUati  carminis  auctor  ero? 

')  Var.  El.  4,  53  nast. 

-)  Por.  powyżej  str.  323  uw.  2.  W  liście  tcsame  myśli,  co  w  elegii:  żo  Piotr 
Kmita  jest  zapewne  ostatnim  z  rodu  i  że  śmierć  brata  zniósł  mężnie. 

')  Nadzieje  poety,  wypowiadane  w  kilka  miesięcy  po  śmierci  pierwszej  żony 
wojewody,  ziścić  się  nie  miały.  Także  i  z  drugiego  małżeństwa  z  Barbara  Ilerbur- 
tówna  Kmita  nie  pozostawił  po  sobie  potomka ;  por.  Viła  Fetri  Kniithae,  cap.  XI,  str. 
224  nast. 
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Wreszcie  nadeszła  tak  gorąco  upragniona  chwila.  Zaraz  po  sejmie 
piotrkowskim ,  w  pierwszjmi  jeszcze  kwartale  r.  1538  ^)  udał  się  Ja- 
iiiclvi  do  Padwy  z  kilku  innymi  rodakami.  ^) 


ROZDZIAŁ  IV. 

W  Padwie   (1538  —  1540). 

lluiurtiiiziii  w  Tolsce.  Uniwersytet  krakowski.  Wędrówki  młodzieży  i)olskiej 
do  zagranicznych  uniwersytetów.  Polacy  w  Pfidwię  w  hitacli  15:38—1540. 
Profesorowie  i)adewscy.  Bonuniico.  Inni  protektorowie  i  przyjaciele  Janic- 
kiego. Pocliwahi  Włoch.  Elegie  i  listy  wysłane  do  kraju.  Stosunek  do 
Stan.  Odrowąża  i  do  Kmity.  Choroba  w  r.  1539.  Pomoc  lekarzy  i  Bonamika. 
Dyplom  doktorski  i  wieniec  poetycki. 

Janicki  nietylko  nie  był  nigdy  uczniem  almae,  matris  Jagellomcae, 
lecz  słowem  nie  wspomniał  o  tym  uniwersytecie,  nie  poświęcił  nawet 
pobieżnej  wzmianl^i  litóremukolwiek  uczonemu,  Avykładajaccmu  w  Ki-a- 
kowie.  Na  pierwszy  rzut  oka  mogłoby  się  to  wydawać  dziwnera ,  łatwo 
jednak  da  się  wytłómaczyć. 

Świetne  czasy  archigimnazyum  krakowskiego  już  były  minęły.  ^) 
Po  rolvU  1530  coraz  mniej  cudzoziemców  do  niego  napływało;  tale  głoś- 


')  Górski  pisze  d.  10  czerwca  1588  (T.    Nar.  56,  str.    165  nast.):    Credo  ego,  te 

iam    diu    in   e.cs/jecłatione   mearum    litterarum  esse Oro  ignosca.s,  qnod  tain  sero 

meas  accipis  litteras,  neque  id  ineae  oblivioni  aut  negligentiae  adscribas  velira,  sed  eo- 
rum,  qui  ad  vos  eunt,  obscurae  et  clanculariae  profectioiii.  Ad  litteras  primum  tihi  re- 
spondebo"'.  A  zatem  już  znacznie  przed  d.  10  czerwca  odebrał  był  Górski  list  Janic- 
kiego z  Padwy.  Według  wzmianki  Górskiego  w  dalszym  toku  odpowiedzi,  Janicki  w  swym 
liście  donosił,  że  ktoś  przejeżdżający  z  Krakowa  do  Rzymu  opowiadał'  jemu  i  towarzy- 
szom osobliwsze  wydarzenie,  jakie  sie  jeszcze  nigdy  w  Polsce  wpierw  nie  trafiło.  — 
Słuszność  obliczenia  stwierdza  trzecia  elegia  Żalów,  napisana  po  dzie  wiociom  ie- 
slęcznym  pobycie  w  Padwie  (por.  w.  H)  przy  końcu  roku  (por.  w.  25:  quod  in  koc, 
qui  iam  prope  praeterit  unnu);  zob.  w  rozdz.  IV  uwagi  szczegółowe  o  tej  elegii. 

^)  Górski ,  ibid. :'  Salvum  te  ac  incolumein  cum  sociis  et  comitibus  in  Italiam  per- 
venitse,  valde  laetor. 

■')  Do  tego  wstępnego  ustejm  pur.  oprócz  znanych  dawniejszych  dzieł  Voigta, 
Bursiana.  Wiszniewskiego,  nast.  nowsze:  Geiger,  Renaiasance  u.  Humanismus  in  Ital.  u. 
Deutschl.  Beri.  1882 ;  Burckhardt,  die  Cnltitr  der  Renaissance  in  Iłalien,  III  Aufl.  v.  Gei- 
ger, Leipz.  1877;  Szujski;  Odrodzenie  i  reformacya;  Windakiewicz,  Padwa; 
wreszcie  dwie  piękne  prace,  wydane  przed  rokiem,  mianowicie  traktat  Kallenbacha:  Les 
llumanistLS  polouais  Fryburg  w  Szwajc.  1S!11,  i  Morawskiego,  Andrz.  Patr.  Nidecki, 
Kraic.    1892.   —   Szczegóły,   podane  i)owyżej    w   tekście .   stwierdzone   s.m    w   wymionionych 
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iie  jeszcze  przed  niewielu  laty,  straciło  teraz  siłę  przyciągająca ,  zakład 
europejski  przekształcał  się,  jak  trafnie  powiedziano^  w  szkołę  polska.  ^) 
A  nawet  Polakom  już  ta  szkoła  nie  wystarczała. 

Dawniej  magnaci  synów  wysyłali  za  granicę.  W  XVI  wieku 
szlachta,  wzbogacona  nagle,  dzięki  korzystnej  zmianie  warunków  eko- 
nomicznych, poszła  za  przykładem  panów  i  wolała  do  „Włoch  albo  do 
Niemiec  słać  syny".  Także  synowie  zamożniejszych  mieszczan,  a  nawet 
kmieci  podążali  na  obczyznę.  Silny  ruch  wędrowny  ogarnął  szerokie 
warstwy  społeczeństwa.  Zakaz  Zygmunta  z  r.  1534  nie  położył  mu  tamy 
i  po  latach  dziewięciu  został  cofnięty. 

Różne  okoliczności  wznieciły  tę  skłonność  do  wędrówek.  Jedni 
opuszczali  kraj ,  pragnąc  rzetelnie  głębszej  nauki ,  pragnąc  zetknąć  się 
Ave  Włoszech  bezpośrednio  z  humanizmem,  ze  światem  i  sztuka  staro- 
żytna na  własnym  i  właściwym  ich  gruncie;  inni  opuszczali  go  więcej  w  tym 
celu,  aby  się  otrzeć  o  ludzi,  nabrać  ogłady  ŚAviatowej,  aby  bez  trudu 
wielkiego  przyswoić  sobie  ogólne  wykształcenie,  wyniki  południowej  lub 
zachodniej   cywilizacyi. 

Wyjazd  młodzieży  oddziaływał  niekorzystnie  na  rozwój  uniwersy- 
tetu krakowskiego ;  z  drugiej  zaś  strony  niezbyt  pomyślny  stan  tej 
szkoły  przyczyniał  się  nienajmniej  do  tego ,  że  Polacy  kształcili  się 
chętnie  poza  granicami  kraju,  że  padewskie  archigimnazyura  stało  się 
zakładem  jakby  narodowym  polskim ,  dostarczającym  Polsce  poHtyków, 
prawników  i  lekarzy. 

Wyjaśniono  przyczyny  upadku  Icrakowsldej  szkoły.  Walka  rządu, 
władzy  monarchicznej  z  magnatami  i  szlachtą  i  walka  kleru  z  herezyą 
nie  dozwoliły  tym  dwom  najważniejszym  czynnikom ,  rządowi  i  kle- 
rowi zająć  się  skutecznie  reformą  szkoły  krakowskiej ;  nędzne  dota- 
cyc  profesorów,  osobliwie  na  Wydziale  iilozoticznym^  sprawiły,  że  ci 
oglądać  się  musieli  za  innym  zarobkiem,  a  nauczycielstwo  na  tym  wy- 
dziale uważali  za  stan  przejściowy ;  dopuszczanie  do  wykładu  magistrów 
młodych ,  należycie  nieprzygotOAvanych,  sprowadzało  obniżenie  poziomu 
udzielanych  nauk;  obojętność  szlachty,  która  wszechnice  krakowską 
uważała  za  zakład  mieszczański,  usuwciła  możność  dalszego  rozwoju. 

Mimo  tych  trudności,  mimo  że  reforma ,  zamierzona  przez  powo- 
łano czynniki,  nie  przyszła  do  skutku,  wskutek  czego  uniwersytet  za- 
trzymał swą  pierwotną  organizacyę  —  usiłował  tenże,  ile  możności,  za- 
stosować dawny  system  wychowania  do  wymagań  czasu,    przedewszyst- 


(lziet;icli     źr()dł"owymi    fluwodami.     I)l;i    uniwersytetu    knikowskiegu    glównem     źródłem 
jest   Lihcr  dilir/cntiarum,  wydany  \n-M'/,  dr.   Wisłoekiego. 
')  Morawi^ki.  A.  P.  Nid.,  str.   11. 
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kiem  do  dążności  liuinanistycznych.  Czytano  i  objaśniano  autorów  łaciń- 
skich ;  wybór  utworów  był  niezły ;  pi-zekonuje  nas  o  tern  Liher  dili- 
gentiarum.  ^)  Ale  studya  greckie  były  w  zaniedbaniu  \  gorliwe  starania 
niektórych  uczonych,  jalc  Jerzego  z  Lignicy,  nie  zdołały  im  zabezpie- 
czyć trwałości,  natrafiały  na  opór  i  niechęć.  Po  śniiei-ci  zaś  Pawła  z  Kro- 
sna ,  szczegóhiie  w  czwartym  dziesiątku  XVI  wieku  nie  spotykamy 
w  katalogu  uniwersyteckim  żadnego  nazwiska  wybitnego  profesora 
humanisty.  Szymon  Maritius  rozpoczął  swa  działalność  nauczyciel- 
ska dopiero  w  r.  1539,  Wojciech  NoAvopolski  wstąpił  na  katedrę  o  rok 
później. 

Zresztą  filologia  była  czem  innem  w  krajach  środkowo- euro))ej- 
skich  i  północnych ,  mianowicie  też  w  Polsce , '  aniżeli  we  Włoszech. 
Tu  na  gruncie  klasycznym  nie  odczuwano  przedziału  między  teraźniej- 
szością a  dawno  miniona  przeszłością,  zlewały  się  one  razem  w  całość^ 
tu  przeszłość  uwielbiano  nietylko  słowami,  lecz  także  Sercem,  i  starano 
się  ją  odtworzyć,  kreacye  jej  literackie  odczytywano  z  taka  niemal  roz- 
koszą, jak  płody  chwili  obecnej ,  i  dla  tego  humanizm  tak  łatwo  st^ił 
się  dla  ogółu  przystępny  i  zrozumiały. 

Poza  Italia  nie  było  tych  węzłów,  łączących  nowe  czasy  z  dawny- 
nn'  ;  tylko  uczona,  rozumowa  działalnością  można  było  odtwarzać  nie- 
które objawy  życia  starożytnego,  a  tym  reprodukcyom  musiało  braknąć 
ciała  i  życia.  W  Polsce  przede  wszy  stkiem  chodziło  o  wprawę  językowa, 
o  formę  stylistyczna;  nauka  filologii,  jak  trafnie  powiedziano,  była  na- 
uką o  celach  ograniczonych,  dydaktycznych.  -) 

W  obec  takich  warunków  Janicki  w  KrakoAvie  nie  byłby  zdołał 
uzupełnić  humanistycznego  wykształcenia,  które  wyniósł  z  poznańskiego 
gimnazyum,  nie  byłby  dopiął  celu,  który  osiągnąć  zamierzał.  Nie  był 
to  cel  praktyczny.  Cele  praktyczne  przyświecały  wielu  młodzieńcom, 
przykładającym  się  do  nauk,  osobliwie  ubogim,  którzy  według  Kromera 
przez  honaruin  Ikterarum  atqne  doctrinae  studia  chcieli  się  wydobyć  ex 
liuinilitate  sordihusque  domesticis^  albo  sic  do  kapłaństwa  przysposa- 
biali. ^)  Czy  Janicki  miał  zamiar  w  latach  })óźniejszych  wyświecić  się 
na  kapłana,  niewiadomo;  w  dokumencie  z  d.  7  grudnia  1510  nazwany 
jest  clericus  in  mmoribiis    ordinibus    constitutus.  *)    W  każdym    razie  nie 


')  Por.  zestawienie  u  Kallenbacha,  Lea  lluia.  j/ul.,  str.  i). 
-')  Windakiewicz,  Padwa,  na  pizyt.  m.  str.  519. 

^}  yłowa  Kromera  w   Pulo  nil,  wyrl.   Kol.  str.  70,  cytowane    niejednokroć  przez 
nowszych  autorów. 

*)  Windakiewicz,  Siedni  dokumentów,  dok    II. 
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chciał  pozostać  na  tym  niskim  szczeblu  społecznego  porządku,  na  któ- 
rym się  znajdował  jego  ojciec. 

Nie  te  jednak  względy  były  dla  niego  impulsem  w  pracy,  lecz 
względy  nierównie  wyższe  i  szlachetniejsze.  —  Czuł  on  w  duszy  powo- 
łanie, do  którego  chciał  się  w  Padwie  godnie  przysposobić.  Studya  hu- 
manistyczne były  głównym,  albo  raczej  wyłącznym  celem  jego  podróży. 
Pod  wpływem  świetnego  otoczenia  i  nauki  znakomitych  uczonych  chciał 
muzę  swą  wykształcić  i  uszlachetnić,  aby  więcej  się  upodobniła  do  po- 
dziAvianych  wzorów  starożytności.  Pragnął  zasiąść  u  stóp  mistrza  Ła- 
zarza Bonami  co,  który  od  roku  1530  z  niesły  chanem  powodzeniem 
wykładał    literaturę    łacińską  i  grecką  w    padewskiem    archigimnazyum. 

Bonamicus  był  przyjacielem  -Polaków,  i)  Nawiązał  on  z  nimi  sto- 
sunki jeszcze  w  Rzymie  przed  przeniesieniem  się  do  Padwy ;  z  biegiem 
lat  węzły  ścieśniały  się  coraz  więcej.  Do  najgorętszych  jego  wielbicieli 
należał  Hozyusz,  który,  choć  prawnik,  w  r.  1532  przeniósł  się  z  Bo- 
nonii  do  Padwy  z  gronem  innych  towarzyszów,  ab}'^  słuchać  wykładów 
niezrównanego  latynisty ;  wróciwszy  do  kraju ,  pozostawał  z  nim  w  ko- 
respondencyi.  Hozyusz  też  Janickiego  przejął  tak  gorącem  uwielbieniem 
dla  sławnego  profesora. 

O!  gdybyś  moje  serce  znał  i  wiedział,  ile 

Cię  ceni,  za  godnego  miałbyś  mnie  przyjaźni  ! 

Wierzysz- li '?  Jeszczem  mieszkał  w  Polsce,  a  już  w  dali 

Ku  tobie  dusza  moja  miłością  pałała. 

Z  Hozyuszem  twoim,  boć  on  twój,  o  tobie  często 

Hozma wiałem  i  sławę  głosiłem  imienia; 

I  dzień  ten  nazywałem  świętym  i  szczęśliwym, 

W   któryniby  los  oglądać  ciebie  mi  pozwolił  —  ^) 

tak  odzywa  sio  Janicki  do  Bonamika  w  miesiąc  po  przybyciu  do  Padwy, 
Var.  K\.  (S,  37  nast.,  a  w  wierszu  9  tejsamej  elegii  zaznacza  wyraźnie, 
żo  Bonamicus  jest  ])rzyczyną  jego  podróży: 

Causa  viae,  Bonaniice,  mihi  es. 

O  innych   nauczycielach  nawet  słowem  nie  wspomina.  ■') 


')  O  Ła/.arzu  Bonamico  jako  uczonym  i  profesorze  i  o  stosunku  Janickiego  do 
nief^o  i)or.  poniżej  tekst  i  uwagi.  —  ()  jego  przyjaźni  z  l*olakami  świadczy  jego  list 
(oddnikowany  w  Epistolae  darorum  viroruvi)  z  r.  1530  do  llozyusza  i  innycli  Polaków. 
Inne  szczegóły  zol),  u   Windakiewicza,  Padwa,  na  przyt.  ni.  str.  551. 

*)  Przekład   Węclewskiego,  Wiadomość,   str.   8. 

')  Czy  Franciszkanin,  do  którego  wystoso\\auy  jest  \ Aw  KI.  li,  liyl  proleso- 
reni,   wydaje  się  watpliwem  ;  por.   j)oniżej. 


KLRMENS    JANICKI    POETA    UWIEŃCZONY     1516  15  4  3.  o43 

Nazwiska  towarzysz(')w  Janickiego  w  podróży  nie  są  znane ,  nie- 
znane sa  też  szczegóły  przeprawy.  Zapewne,  jak  inni,  taksnmo  i  ta 
drużyna  potajemnie  wyruszyła  z  kraju,  ukrywając  cel  podróży  wobec 
zakazu  królewskiego.  ^) 

PrzepraAYa  do  Włoch  nie  była  -w  owych  czasach  wygodna,  nara- 
żała owszem  na  różne  przykrości ,  które  Jaskrawo  maluje  Janicki ,  opi- 
sując w  piątej  elegii  Rozmaitych  elegij  powrót  z  Padwy  do  kraju. -) 
Przygód  nie  brakło,  bywały  między  niemi  i  zajmujące  i  wesołe,  i  wiele 
było  vvrażeu,  których  łaknął  umysł  młodzieży.  Pięknie  je  kreśli  Jerzy 
S  ab  i  n  u  s  w  swem   Hodoeporicon  itineris  Italici.  ^) 

Duch  Wielkopolskiego  młodzieńca  był  Avszakże  silniejszy,  aniżeli 
ciało.  Trudy  podróży  i  zunana  klimatu  odbiły  się  niekorzystnie  na 
jego  zdrowiu;  popadł  on  w  stan  kataralny,  który  obawą  napełniał  ży- 
czliwych przyjaciół  krakowskich.  Górski  pisząc  z  Krakowa  d.  10  czerwca 
w  odpowiedzi  na  list  Janickiego,  prosi  go,  aby  się  szanował  i  troskliwie 
pielęgnował;  dodaje,  że  w  Krakowie  modlą  się  za  jego  zdrowie.  *) 

Złe  tym  razem  minęło  jednak  wcześnie  bez  następstw  szkodli- 
wych. Biedny  młodzian  rozpoczął  upragnione  studya  na  Wydziale  filo- 
zoficznym, który  wówczas  w  Padwie  obejmował  więcej  nauk,  aniżeli 
nasze  dzisiejsze  fakultety  filozoficzne,  mianowicie  obejmował  także  teo- 
logię i  medycynę;  stanowił  zaś  osobny  uniwersytet,  t.  zw.  Universitas 
(albo   Collegium)  artistarum  et  medicorum.  ^)    Marzenia    więc    urzeczywi- 


')  Por.  słowa  Górskiego  o  obscura  et  clancularia  profectio  scholarów,  udających 
się  do  Padwy,  w  liście  z  d.   10.   VI.   1537,  przytoczone  str.  889,  uw.   1. 

2)  Por.  rozdz.  V  na  pocz. 

3)  Por.  Windakiewicz,  Padwa,  Przegl.  Polski,  luty  1891,  str.  265. 

*)  Teki  Naruszewicza,  t.  56,  str.  165  nast. :  Salvum  te  ac  incolumem  cum 
sociis  et  comitibus  tuis  in  Italiam  pervenisse,  valde,  ut  debeo  laetor,  verumtamen  non 
mediocriter  sum  perturbatas,  quod  in  catarrhum  prolapsum  te  esse  scripsisti,  qua  ex  re 
non  raediocrem  cepi  dolorem.  Tam  enim  salus  tua  cara  mihi  est  atąue  mea  propria ; 
oro  (kod. :  ora),  serva  te  curesque ,  ut  hoc  mało  ąuam  primum  libcreris.  Non  ignoras 
ipse,  quam  ea  maledica  lues  omnium  morborum  sit  causa  et  origo.  Serviergo  valetu- 
dini  tuae  et  his  omnibus,  quae  malum  hoc  augent,  abstine.  Spero  autem  et  opto,  quod 
id  non  diuturnum  sit  futurum,  cum  et  curam,  quam  oportet,  adliibueris  et  caelo  isti 
atque  aurae  molliori  a*sueveris.  Nos  hic  vota  pro  te  facimus,  ut  firma  semper  atque 
optata  perfruaris  valetudine. 

')  Ze  Janicki  był  zapisany  w  uniwersytecie  artystów,  wnosić  można  z  dyplomu 
doktorskiego,  w  którym  powiedziano :  „qui  in  almo  Gymnąsio  Patavino  pluribus  annis 
in  artibus  et  philosophia  in3udavil,  ut  se  dignum  laurea  doctoratut  corona  in  artibus  et 
philosophia exhibuerit.<  W  aktach  uniwersytetu  padewskiego,  o  których  por.  po- 
wyżej str.  287  i  poniżej  następuj ącji  uwagę,  nie  znalazł  dr.  Windakiewicz  nazwiska  Ja- 
nickiego, oprócz  w  jednym  zapisku,  w  którym  studya  nic  są  ))liżej  określone.    Nie  zna- 
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stiiiły  się  nareszcie,  ale  spokój  i  wesele  serca,  potrzebne  do    pracy,   mą- 
ciły częste  smutki  i  zawody,  kłopoty  o  pieniądz  i  choroby. 

Grono  polskich  scholarów  w  Padwie  nie  było  zbyt  liczne  w  latach 
1.538  do  1540.  ^)  Zmieniała  się  zresztą  bezustannie  ta  gromada;  jedni 
bawili  dłużej,  drudzy  krócej,  ruszając  z  miejsca  na  miejsce.  Między  stale 
immatrykulowanymi  spotykamy  młodzieńców,  którzy  świetne  rokowali 
nadzieje  ua  przyszłość  i  spełnili  je  w  życiu  późniejszem.  Zapisani  oni 
byli  w  przeważającej  liczbie  na  uniwersytecie  legistów,  ale  i  medyków 
nie  brakło.  Nie  zastał  już  Janicki  Jana  Wilamowskieo-o,  późniejszego 
biskupa  kamienieckiego,  bu  ten  w  roku  1535  uzyskał  był  stopień  do- 
ktora obojga  praw,  nie  zastał  też  Marcina  Kromera,  który  przebywał 
w  Padwie  w  r.  1537,  ale  zastał  Piotra  Myszkowskiego.  Stosunki  zaży- 
łości, które  się  wytworzyły  między  obydwoma  młodzieńcami,  są  pochle- 
bnem  świadectwem  dla  obydwóch;  zapał  do  nauki,  miłość  starożytności 
klasycznej,  uwielbienie  dla  Bonamika  zbliżyły  ich  zapewne  do  siebie.  My- 
szkowski siedział  w  Padwie  od  r.   1537  do  r.   1541  i  dwukrotnie,   w  r. 


lazł  zaś  (Ir  Windakiewlcz  zapisku,  odnoszącego  się  do  egzaminu  lub  piomocyi  Janic- 
kiego. W  dokumentach,  wydanych  przez  dr.  Windakiewicza  z  aktów  biskupstwa  i  of- 
ficyum  krakowskiego  (por.  jto wyżej  str.  277),  ma  Janicki  dwa  razy:  w  dok.  I  i  II  tytuł 
doktora  obojga  praw,  w  dok.  III  nazwany  jest  ogólnikowo  doktorem,  a  w  jed- 
dnym,  tj.  w  V  dok.  tudzież  w'  nagłówku  VII  dok.  ma  miano  philosophiae  doctor. 
')  ICorzystam  osobliwie  z  Windakiewicza  Mat  ery  al' ów  do  hist.  Polaków 
w  Padwie  i  jego  pracy  o  Padwie,  tudzież  z  dzieł  dawniejszych,  jak  z  Wiszniew- 
wskiego  Historyi  literatury,  Łukaszewicza  llistoryi  szkół  i  innych.  Łukaszewicz 
I,  7(5,  UW.  donosi  „z  rękopisu  współczesnego"  :  „Z  nim  (tj.  z  Janickim)  razem  byli  na 
akademii  w  Padwie:  Mikołaj  Dziekowski,  Bonawentura  Chobienicki,  Andrzej  i  Piotr 
Myszkowscy,  Pilip  Padniewski,  Jan  Przerębski,  Jakób  Wierzba,  Marciu  Kraliński,  Ale- 
ksander Myszkowski ,  Stanisław  z  8prowy,  Jan  Krzysztoforyn ,  Mikołaj  Orzechowski, 
Piotr  liadwankowski".  —  Wyciągi  dr.  Windakiewicza  z  Acta  (Jniversitatis  Legistarum 
i  z  Atti  deir  Unwersita  Artisti  tj.  z  protokółów  zgromadzeń,  a  właściwie  z  protokółów 
skrutiniów  wyborczych,  tudzież  notatki  o  doktoratach  stanowią  cenny  materyał,  za  który 
należy  mu  się  uznanie.  Dalsze  studya  i  wyciągi  byłyby  nader  pożądane,  gdyż  dr.  Win- 
dakiewicz  nie  uważa  własnych  wypisów  »ani  za  dokładne  ani  za  wyczerpujące*;  nie- 
jednokrotnie nie  są  one  nawet  zrozumiałe.  —  Dr-  Wiudakiewicz  przypisuje  sobie  także 
zasługo  » odnalezienia  protokółów  i  statutów*  nacyi  polskiej  z  późniejszego  okresu, 
wydanych  przez  niego  w  Archiwum  do  dziejów  literatury  (por.  monografie 
o  Padwie,  Przegl.  Polski,  1891,  I,  258).  Korzystając  z  sposobności,  nadmieniam,  że 
już  na  Zjeździe  historyczno-literackim  im.  Jana  Kochanowskie]go.  od- 
bytym w  Krakowie  w  r.  1884,  wyraźnie  oświadczyłem,  co  następuje:  «Bibioteka  uniw. 
(w  Padwie)  posiada  acta  conventlonum  generaliuni  nationum  regni  Folonlae ,  obejmujące 
epokę  od  r.  1592  do  r.  1738,  oraz  statutu  iii  gratiam  inclitae  iiałionis  Polonicae,  uło- 
żone również  r.  1592,  następnie  uzuj)cłnione  dodatkami  i  w  r.  1630  przepisane* ;  por. 
Pamiętnik  Zjazdu,  wydany  w  Arch.  do  dziej.  lit.  i  o.  w.  P.  t.  V,  str.  220.  —  Obydwa 
rękopisy  były  i  są  w  katalogu  rękopisów  padewskiej  bildioteki  zamieszczone. 
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1537  i  w  15 ii  piastował  godność  radcy  nacyi  polskiej.  Zapisani  byli 
także  w  Uniwersytecie  prawników  r.  1538  Jerzy  Albinius,  późniejszy  bi- 
skup żmudzki  —  Wojciech  Staroźrebski,  zapewne  późniejszy  archidyakon 
krakowski,  a  w  końcu  biskup  chełmiński  —  Jan  Wolski  i  i.,  razem  kilku- 
nastu Polaków.  Ruch  jakiś  żywszy  zaznacza  się  między  nimi  w  tym 
roku ,  jak  świadczą  protokóły  zgromadzeń  nacyi,  a  raczej  skrutyniów 
wyborczych.  W'  dniu  1  sierpnia  stanęło  do  Avyboru  niemniej  jak  10 
legistów,  chociaż  wykluczono  niektórych  inhahiles.  W  tymże  roku  za- 
stępowali Polac}''  także  konsyliaryat  nacyi  czeskiej ,  co  więcej :  osięgli 
nawet  godność  syndykacka;  otrzjanał  ja  Albertus  Polonus,  zapewne 
wymieniony  już  Staroźrebski.  ^)  W  r.  1539  zmniejszyła  się  liczba  słii- 
chaczów,  albo  może  jakieś  nieporozumienia  i  roztei^ki,  tak  częste  między 
młodzieżą,  należącą  do  różnych  narodowości,  spowodowały  uchylenie  się 
Polaków  od  wyboru  konsyliarza ;  av  d.  12  czerwca  Niemiec,  Walenty 
Kinniker  otrzymał  mandat  zastępowania  polskiej  nacyi.  Sześć  dni  przed- 
tem pedel  zacytował  Janickiego  przed  wicerektora  wskutek  instancyi  Sta- 
nisława Polaka,  zdaje  się  Odrowąża;^)  młodzieńcy  ci  mieli  widocznie 
jakiś  zatarg  z  sobą,  a  nasuwa  się  domysł,  czy  może  nieporozumienia 
nie  sięgały  nieco  głębiej ,  nie  były  powodem  rozłamu  i  usunięcia  się 
młodzieży  od  wyboru  radcy  polskiego.  Zastępstwo  niemieckie  nie  trwało 
długo.  W  d.  24  lipca  zebrało  się  sześciu  Polaków  prawników  i  wybrali 
konsyliarzem  swym  owego  Stanisława  Odrowąża,  zapewne  syna  Stani- 
sława, ATojewody  ruskiego.  Poświęcimy  poniżej  obszerniejszą  wzmiankę 
wojewodzie;  o  synu  wojewody  warto  tu  już  nadmienić,  co  pisze  Górski 
w  komentarzu  do  Krzyckiego  sejmowych  dyalogów:  nazywa  go  tam  hestia- 
Ussimus.  Jeżeli  rzeczywiście  ten  Stanisław  Odi-owąż  był  przeciwnikiem 
Janickiego,  to  z  cytacyi  przed  władzę  nie  możemy  czynić  z  góry  nie- 
pochlebnych  wniosków  o  charakterze  i  postępowaniu  pozwanego. 

W  aktach  z  r.  1539  pojawia  się  prócz  tego  nazwisko  Hieronima 
Rozborskiego,  w  aktach  z  r.  1540  nazwisko  Jana  Krzysztoporskiego  (Chri- 
stopJiorfnus)'^)  tudzież  nazwiska  głośnych  później  w  kraju  mężów:  Filipa 
Padnie wskii-i^o  i  Adama  Drzewickiego.    Także  Jan  Przcrębski,  później- 


')  Janickiego  epi.gr.  43  ma  napis:  Sub  nomine  AU).  St.  amici.  Czy  może  uzu- 
pełnić należy  :  Alberti  Staroźrebski  ? 

-)  Dr.  Windakiewicz  twierdzi  (w  li.ście,  khSry  byt  łaskaw  do  mnie  w  tej  sprawie 
napisać),  że  Odrowąża.  W  zapiskach  z  lat  1537 — 1539  spotykamy  kilka  razy  Stanislans 
Polonus,  i  tak:  d.  1.  VIII.  15.S7 :  Stanislaus  Polonus  niezawodnie  Ciechanowski  (por. 
zapis,  z  d.  23.  VII.  1537);  d.  4.  IX.  1538:  Stanislaus  substituit  Johannem  Polonum  in 
cons.  Boemum;  d.  6.  VI.  1539  :  ad  instantiam  D.  Słanislai  Poloni;  d.  24.  VII.  15.39 
występuje  z  zupełnem  nazwiskiem   D.  Stanislaus   Odrowąż. 

^J  Późn.  kasztel,  wiel.,  któremu  A.  Trzycieski  dedykował  Epi  gr.  1.  II,  Krak.  1565. 

Kozprasyy   Wyd/,.   filolui;.   T.    .WIJ.  44 


346  LUDWIK    ĆWIKLIŃSKI. 

szy  podkanclerzy  stiidyował  wtudy  prawo  w  Padwie,  niemniej  późniejszy 
senator  Wapowski.  Dnia  3  kwietnia  1540  Jerzy  Albinius  pozyskał  sto- 
pień doktora  obojga  praw.  W  aktach  z  r.  1541  czytamy  nazwisko  Jana 
Ligęzy. 

W  protokołach  uniwersytetu  artystów  i  medyków  jest  kika  mię- 
dzy r.  1531  a  r.  1542,  zachowały  się  natomiast  akta  kolegium  filozo- 
ficzno-medycznego,  dotyczące  egzaminów,  a  z  tych  zapisków  wynika,  że 
w  r.  1538  otrzymał  doktorat  medycyny  sławny  nasz  zielnikarz  Marcin 
z  Urzędowa,  „który  często  rwał  kolokwentydy  w  ogródkach  Bembusa 
w  Padwie",  a  w  r.  1539  Polak  Erazm.  Bawił  w  tjch.  latach  w  Padwie 
także  Józef  Striiś^  ale  nie  jako  scholaris,  bo  już  w  r.  1535  uzyskał 
stopień  doktorski,  lecz  jako  lekarz  i  profesor  na  nadzwyczajnej  zapewne 
katedrze  teoretycznej  medycyny.  ^) 

Chętniebyśmy  przypatrzyh  się  wspólnemu  pożyciu  młodzieży.  O  pol- 
skiem  hospitium  w  0Avym  czasie  jeszcze  nic  nie  słychać,^)  a  Akade- 
mia między  Polaki  została  utworzona  dopiero  w  piętnaście  lat  pó- 
źniej. Niewątpliwie  jednak  młodzieńcy  polscy  najwięcej  z  sobą  prze- 
stawali. Pięknym  dowodem  koleżeńskiej  serdeczności  jest  pomnik,  wy- 
stawiony wspólnym  sumptem  towarzyszowi  Jędrzejowi  Falczewskiemu, 
który  spadł  z  konia  i  kark  złamał  —  najdawniejszy  z  wszystkich  pol- 
skich nagrobków  w  kościele  padewskim  Sgo  Antoniego;  Janicki  uło- 
żył epitaf,  Epigr.  48: 

Cervicem  mihi  fregit  equus,  dum  ludo:  sodales 
Hunc  cineri  tuniulum  composuere  meo. 


1)  W  Tekach  Naruszewicza,  t.  56,  nr.  l^S,  str.  715  nast.  mieści  się  list 
króla  Zygmunta  z  d.  18  lipca  1539  r.  do  Joamies  Dulek  de  Lasco ,  canonicus  Pa- 
taviensis.  Należał  on  do  grona  sekretarzy  królewskich,  ale  że  bawił  w  Padwie,  in  ea 
civiłate,  ubi  perexiguus  aut  nullus  potius  tui  nobis  usus  esse  potuit ,  cum  te  totum  otio 
et  ąuietl  tradidisse  videreris,  non  est  nobis' insum,  tuam  istam  ąuietem  inłerpelasse.  Ponie- 
waż atoli  obecnie  oddał  się  in  fideni  et  clientelam  Piotra  Benibo  i  z  nowo  mianowanym 
kardynałem,  któremu  król  Zygmunt  oddaje  wielkie  pochwały,  ma  wyruszyć  in  urbem 
unam  omnium  negotiosissimam  (do  Rzymu?),  przeto  król  mu  ))oleca,  aby  dokładnie  do- 
nosił, co  uzna  za  grata  nobis  et  iucunda,  vel  etiam  necessaria  cogniłu,  i  aby  jego  imie- 
niem wyraził  powinszowanie  Bembusowi  i  przyjaźń  Bembusa  mu  zapewnił.  —  Osobistość 
adresata  nie  jest  mi  znana.  W  rodzinie  Łaskich  nie  było  naonczas  takiego  Jana,  do 
któregoby  odnieść  można  okoliczności  przytoczone.  Bembo,  dziękując  V.  Kai.  O  et. 
1539  królowi  za  życzenia,  a  Piotrowi  Kmicie  za  list,  nadesłany  z  powodu  wyniesienia 
do  godności  kardynalskiej.  (B.  opp.  II,  724  nast.),  nazywa  pośrednika  7oa?mes  Vincen- 
tlus  Dulcis,  oddaje  mu  wielkie  pochwały,  zapewnia,  że  go  szczerze  kocha  proińer  eiy,s 
plurimas  virtutes  i  poleca  go  nadal  łasce  królewskiej. 

*)  Pierwszą  wzmianko  o  contubernium  lub  hospitinm  Polonoruvi  znajdujemy  pod 
rok  1556.  —  O  Jedrz.  Falczewskini  (Chwalcz.),  bracie  bisk.  łuck.,  por.  rozdz.  V, 
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At  Yobis  Ycl  ob  hoc  merituin  dent  fata  reverti 
Omnibus  in  patriam,  quod  yetuere  mihi. 

W  utworach  Janickiego  prócz  tej  dwie  jeszcze  znajdujemy  wzmianki 
o  padewskich  współuezniach.  Po  powrocie  do  kraju  wystosował  Janicki 
peetyczny  list  do  Piotra  ^Myszkowskiego,  ^)  który  przez  rok  następny  po- 
został w  Padwie  na  naukach,  Trist.  5,  a  w  liście  wspomina  pobieżnie 
i  o  innych  towarzyszach,  w.  49  i  50: 

Haec  et  quae  taceo  vestrum  laesere  sodalem, 
Heu  !  quod  sors  yestrum  noluit  esse  diu! 

W  napisanej  równocześnie  szóstej  elegii  Zjł.Iów,  w.  55  nast.  przy- 
wołuje na  świadectwo  padewskich  kolegów,  czem  był  dla  niego  Bo- 
namicus : 

Dicite,  Sarmatici  iuvenes,  pars  ultima  quorum, 
Haec  dum  nobiscum  sic  agerentur,  eram ! 
Dicite 

Nie  posiadamy  wizerunku  polskiego  elegika,  bo  zapewne  nigdy 
nie  został  farbami  wykonany.  Ale  poeta  sam  siebie  słowami  odportre- 
tował  w  autobiografii,  Trist.  7,  93  nast: 

Invaliduni   mihi  corpus  erat  viresque  pusillae 
Frangeret  exiguus  quasque  repente  labor. 

Forma  decora  satis,  vultus  non  tristis,  in  ore 
Non  dubia  ingenui  signa  pudoris  erant. 

Linguae  usus  facilis,  vox  clara,  coloris  imago 

Candida  et  ad  iustum  facta  statura  modum. 

Myliłby  się,  ktoby  tę  postać  przybrał  w  nędzne  szaty  krakow- 
skiego żaka  lub  w  siermięgę  wieśniacza.  Studenci  padewscy  byli  ele- 
gantami, przybranymi  według  mody,  -)  a  Janicki  nie  różnił  się  od  nich 
pod  tym  względem,  owszem  aż  do  przesady  lubił  stroje,  miękkość  i  wy- 
gody, jak  czytamy  Trist.  7,   115  nast. 

Munditiera  cura  muliebri  prorsus  amavi 

Ad  vitium  in  cultu,  vestibus  atque  cibis. 

')  O  Piotrze  Myszkowskim  jako  humaniście  por.  Morawskiego  dzieło  o  Nidec- 
kiin,  począwszy  od  str  96  na  wielu  miejscach  i  Tarnowskiego  dzieło  o  Kochanow- 
skim. 

'j   Por.  Windakiewicz,  Padwa,  Przegl.  Polski,  luty,  str.  266. 
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Charakteryzując  przymioty  swego  umysłu  i  serca,  Janicki  podnosi 
zalety,  ale  i  wad  nie  tai.  Przyznaje,  że  pogardy  nie  znosił,  skory  był 
do  gniewu,  źe  nieraz  wiele  dni  w  złości  się  zaciął;  miał  wrogów  i  nie- 
przyjaźni  nie  ukrywał,  zato  wybranych  z  rozwagą  przyjaciół  kochał 
szczerze  i  cenił  jako  skarb  jedynie  prawdziwy.  Zarazem  kreśli  inne 
właściwości : 

Gdyby  mi  w  taszce  lepiej   świtało 
Słynąłbym,  myślę,  wielka  szczodrota. 
Jam  zawsze  częścią  prawdziwą  pałał 
Na  słowa  Tyta  pamiętne  wiecznie: 
„Nikomum  dzisiaj   dobra  nie  zdziałał. 
Dzień  to  stracony  bezużytecznie." 
Mięknę,  gdy  we  łzach  obaczę  oczy, 
Me  sarnie  serce  lęka  się,  trwoży, 
I  kląłem   wojny,   gdy  bój   się  toczy.  ^) 

Słowa  to  uczciwe ,  jakby  wyznanie  na  spowiedzi ,  podyktowane 
w  3  lata  później,  w  r.  1541  na  łożu  boleści,  z  którego  poeta  już  się 
nie  spodziewał  powstać.  Któżby  im  śmiał  zaprzeczyć  prawdy! 

Polska  w  każdym  razie  nie  potrzebowała  się  wstydzić,  że  na  ob- 
czyznę wysłała  młodzieńca  takiego  jak  Janicki;  zaszczyt  to  dla  panów 
polskich,  którzy  poznali  talent  i  szlachetne  popędy  młodzieńca  i  pod- 
nieśli je  z  niskości,  aby  zajaśniały  na  szerokim  horyzoncie. 

Którzy  profesorowie  i  jakie  przedmioty  wykładali,  to  mamy  zapi- 
sane w  t.  zw.  rotułach.  I^rzysłuźył  się  nam  rzetelnie  dr.  Windakie- 
wicz,  drukując  Rotulus  Almae  Unwersitatis  D.  Artistarum  et  Medicorum^ 
ogłoszony  w  kościele  katedralnym  padewskim  w  dniu  20  października 
1539  na  następny  rok  szkolny.  2)  Janicki  niezawodnie  uczęszczał  na  ko- 
legia z  zakresu  metaiizyki,  filozofii,  logiki  i  innych  pokrewnych  nauk,  ^) 
ale  głównymi  wykładami  były  dla  niego  kursą  nauczyciela,  wymienio- 
nego na  samym  końcu  rotułu: 


')  Przekład  Syrokomli. 

^)  Materyały  do  hist.   Pol.   w   Padwie,  odbitka,  str.   18  nast. 

^)  Dowodem  tych  studyów  jest  egzamin  z  tych  przedmiotów,  który  wypadt  zna- 
komicie, jak  świadczy  tenor  dyplomu.  Świadczy  o  nich  obszerna  i)0chwała  filozofii,  za- 
mieszczona w  ti-zeciej   elegii  Żalów,  zaczynająca  się  w  w.  4'i)  od  słów: 

Me  quoque  mi  rantem  Sophiae  penetralia  tempus 
Dcficit  ad  Clarii   sacra  redire  dei. 

bwiadczy  wreszcie  żartobliwa  jedenasta  elegia  El.  Kozm.,  o  której  poniżej. 
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Ad  Rhetoricam  et  litteras  Graecas. 
Ex.  D.  Lazarus  de  Bassianis. 

Ten  Lazarus  de  Bassianis  to  nikt  inny,  jak  Ła/.  arz  Bor,  aini- 
cus^),  urodzony  w  Bassi;inum,  dawncm  raunicipium  padewskieni,  syn 
chłopa,  od  roku  1530,  jak  już  Avspoiuniano,  nauczyciel  liumaniorów  na 
wszeclinicy,  uwielbiany  w  całej  Europie,  powoływany  przez  papieża 
Klemensa  YU  do  Rzymu,  przez  króla  Ferdynanda  do  Wiednia;  we- 
zwaniom tym  jednak  nie  dawał  folgi,  lecz  pozostał  Padwie  wiernym  aż 
do  zgonu  w  roku  1552  i  objaśniał  różne  utwory  Iclasyków  rzymskich 
i  greckich. 

Co  może  zapał,  co  może  potęga  i  czar  słowa,  tego  przykładem 
wpływ  Bonamika  na  uczniów,  zbiegaj sicy eh  się  ze  wszystkich  krajów. 
Nie  był  on  uczonym  w  ścisłem  tego  słowa  znaczeniu,  w  historyi  filolo- 
gii nie  zajmuje  żadnego  miejsca,  bo  nie  pchnął  nauki  na  nowe  tory; 
nic  nie  ogłosił  drukiem  za  życia,  co  zaś  wydano  po  jego  śmierci :  listy 
prozaiczne  i  poetyczne,  łacińskie  i  włoskie,  nie  ma  dla  nauki  znaczenia 
szczególniejszego.  Ale  był  nauczycielem  niezrównanym ;  miłość  dla 
świata  staroklasycznego,  potrafił  wlewać  w  dusze  słuchaczów  i  wykształ- 
cił całe  zastępy  stylistów,  Cyceroniańczyków,  między  nimi  wielu  Pola- 
ków, a  to  takich,  jak  Hozyusz,  Myszkowski,  Padniewski,  Zebrzydow- 
ski -).  Jak  potężne  Avrażenie  wykład  wymownego  mistrza  sprawił  na 
Janickim,  sam  to  skreślił  w  elegii,  do  Bonamika  wystosowanej,  Var. 
Eh  8,  43  nast.: 

. . .  Ut  vidi  primumque  audire  potestas 
Dicentem  iii  coetu  facta  freąuente  mihi  est, 
Te  colere  incepi,  non  amplius  ausus  amare. 

Miesiąc  jednak  minął  cały,  zaczem  Janicki  —  choć  niewątpliwie 
upoważniony  poleceniami  z  ojczyzny,  poleceniami  Kmity,  Hozyusza 
ii.  —  odważył  się  zbliżyć  się  do  osoby  profesora  "^).     Przedstawiając  się, 


')  Por.  Kiccoboni,  de  gymn.  Patav.  comv)ent.  11.  6.  (Patav  MDIIC)  fol.  29-a;  !'a- 
padopoli,  hist.  gymn  l'utav.  (Venet.  1726)  I,  .B07  nast.;  Tomasini,  gymn.  Paiavin.  libris 
ąuinąue  comprehensum  (Utini  1654),  str.  HU ;  Facciolati,  fasti  gyninasii  fatarini. .  .  ab. 
a.  1406  (I  atav.  1757)  I,  str.  LVII;  Graesse,  na  przyt.  m.  III,  I.  str.  330  i  3.37; 
Morawski,  NideckI  str.  66,  Windakiewicz,  Padwa  w  Irzegl  P.  str.  551.  —  Bona- 
niico  umarł  w  Padwie  r.  1552  w  73  roku  życia 
■)  Windakiewicz.  na  przyt.  m.,  str.  554'. 
')  Var.  El.  8,  1  nast,: 

Jam  semel  emeritas  du.xit  per  signa  iiivencas 

Venit  et  ad  primam  luna  reversa  viam, 
Ut  veterem  veni  Truianae  gentis  ad  urbera. 
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wręcz}'^!  mu  elegię,  do  niego  wystosowana,  Var.  El.  8.  Sa  to  wiersze 
niewolno  od  przesady  w  pochwałach  mistrza,  ale  przebijają  w  nich 
skromność  i  uczciwa  chęć  młodzieńca  do  pracy  naukowej  i  ujmują  so- 
bie czytelnika.  Ujęły  też  Bonamika,  a  choć  młody  Wielkopokolanin 
twierdził  o  swej  muzie,  Var.  El.  8,  33  nast.: 

Carmina  sic  facimus,  possis  ut  nata  sub  Arcto 
Noseere,  frigoribus  consoua  tota  suis, 

to  jednak  mistrz  Avłoski  pochlebnego  nabrał  przekonania  o  jego  talencie 
i  szczególna  życzliwością  i  opieka  otoczył  jego  studya  i  osobę. 

Znaleźli  się  i  inni  życzliwi  wśród  obcych,  i  to  osoby  dostojne 
i  znakomite ,  jak  Piotr  B  e  m  b  o  ^),  Itnliae  lumen  clarissimum,  poeta, 
historyk  i  gramatyk,  jeden  z  najwzorowszych  Cyceroniańczyków  i  re- 
formator stylu  włoskiego,  od  roku  1539  kardynał  kościoła  rzymskiego 
i  doradca  papieża  Pawła  III.  Willa  jego  Nonianum  na  przedmieściu 
padewskiem  stała  się  przybytkiem  muz.  Gromadził  tam  uczonych  i  tych, 
co  się  przysposabiali  do  zawodu  naukowego,  a  sam,  jako  sapientiae  aus- 
pex  et  arhiter^  przewodniczył  dysputom  i  rozdzielał  pochwały  i  nagrody 
talentom.  Jego  komnaty,  jego  zbiory  ksiąg  i  starożytności,  muzeum 
rzeczy  przyrodniczych  i  ogród  botaniczny  przystępne  były  dla  każdego, 
co  miał  szczęście  zbliżyć  się  do  niego,  bo  „pycha  nie  pisała  praw  jego 
sercu".  Także  Polaków  obdarzał  swymi  względami;  uszczęśliwił  nimi 
i  naszego  młodego  poetę. 

Tu  mihi,  quod  timui  vel  tantum  optare,  dedisti 
Te  colere  expositum  vix  mihi  visus  iter, 

pisze  do  niego  Janicki  w  pierwszej  połowie  roku  1539,  Var.  El.  9, 
45  nast.  -'). 


')  Urodzony  roku  11"(),  mnarł  w  Kzymie  151-7.  —  Por.  PapadopoH,  na  przyt. 
m.  II,  50—52,  gdzie  o  nazwie  willi  czytamy:  „Nonianum,  praedium  scilicet  ayitum 
ad  Yillaui  Nonum  seu  l^ozziam  vulgo,  suburbanum  ąuidem  Tataylo,  sed  praetori  cita- 
dellae  subiectum",  a  o  zebraniach;  „Hic  (Patavii)  domus  eius  eruditonim  et  hospitio  et 
conventibus  freąuens  novi  qiiasi  1'eripati  spcciem  tulisse  dicitur,  in  quo  ipse  sapientiae 
auspex  et  arbiter  doctis  disputationibus  praesidebat  ae  maeeenas  sapientissimorum  viro- 
rimi  ingeniis  laudem  et  praemia  dosignabat.  —  O  jego  życiu,  pracach  naukowych  i  utwo- 
rach poetyckich  por.  Tirabo.schi  —  Landi,  \s.  XII,  rozdz.  17;  44;  159;  Burckhardt, 
d.  C.  der  Ren.  na  bardzo  wielu  miejscach  (zob.  indeks).  Pochwały  wielkie  oddaje  mu 
król  Zygmunt  w  wymienionym  liście  do  Jo.-mnes  Dulcis  de  Lasco ;  por.  powyżej  str.  3-ł-6 
UW.    1 . 

'■*)  Elegia  ta  jest,  napisana  wkrótce  po  wyniesieniu  Bembusa  do  godności  kardynal- 
skiej, co  miało  miejsce  w  d.  21-  marca  1539  r.;  dalsze  uwagi  o  tej   elegii  zob.  poniżej. 
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Znalazł  Janicki  przyjaciół  i  Avśród  rówicśni  Ic  ów  obcych,  wśród 
Włocłiów.  Jednym  z  iiicłi  był  młody  patrycyusz  wenecki  Daniel 
Barbaro^),  który  później  zasłynął  jako  uczony  i  pisarz  na  różnych 
polach  tak  w  jeżyku  łacińskim,  jako  też  we  włoskim,  tak  proza  jako  też 
wierszem,  niemniej  jako  dyplomata  i  jako  biskup,  piastując  godność 
patryarchy  akwilcjskiego.  Do  niego  zwraca  się  Janicki  w  epigramacie 
49;  żartobliwa,  erotyczna  treść  wierszyków  świadczy  o  blizkich  stosun- 
kach między  obydwoma  młodzieńcami  ^). 

Jeszcze  serdeczniej  sza,  zdaje  się,  przyjaźń  łączyła  Janickiego 
z  drugim  młodzieńcem  włoskim:  z  Dulciusem.  W  50  epigramacie 
zapewnia  poeta,  że  miłość  ich  wzajemna  przewyższa  związek,  który 
z  sobą  zawarli  Piritous  i  Tezeusz.     Bo,  dodaje  aS^b  w.  9  nast. : 

Nos  simul  et  vitam  iuravimus  esse  per  omncm, 

Morte  simul ,  si  fors  sic  volet  ulla,  rapi. 
Quaiiivis,  ne  qua  suum  tangat  mors  Thesea,  vellet 

Pirithous  Clemens  bis  quoque  posse  mori. 

Ten  Dulcius  to  zapewne  Ludoricus  Dulcius  (Dolce), 
Wenecyanin  ^).  Kształcił  się  również  w  Padwie,  tam  życie  pracowite 
przepędził  i  t;Vm  żywota  dokonał  w  roku  1568,  jako  starzec  sześćdzie- 
sięcioletni. Uniwersalista,  pisarz  niezwykłej  płodności, .  i  stąd  T^o^uypa- 
(ptÓTy.To;  nazwany,  próbował  sił  swoich  w  najrozmaitszych  dziedzinach 
literatury,  szczególnie  zaś  umiłował  poezyę  włoską;  ale  w  żadnym  dziale 
nic  znakomitego  nie  stworzył;  mierność  była  udziałem  tego  pisarza, 
który  chciał  wszystko  ogarnąć.  Ale  miał  zapał  do  pracy  literackiej, 
i  nic,  nawet  bieda  i  niepowodzenia  zapału  ostudzić  nie  zdołały. 

W  towarzystwie  tych  osób  młodzieniec  polski  szybko  dojrzewał. 
Pobyt  w  Padwie  nie  tylko  wzbogacał  jego  wiedzę,  lecz  zarazem  kształ- 
cił i  uszlachetniał  jego  charakter,  rozszerzał  horyzont  jego  poglądów. 
Z  wielkiem  zajęciem  przypatrywał  się  Janicki  miastu  samemu,  badał 
urządzenia,  poznawał  ludzi  i  stosunki  społeczne.  Podobało  mu  się 
wszystko.  Z  uniesieniem ,  z  zachwytem  opisuje  zaraz  po  przybyciu  do 
Włoch,  w  jednej  z  elegij  wysłanych  do  kraju,  do  wojewody   podolskiego^ 


')  Um.  1570  r.  w  55  roku  życia.  —  Por.  o  nim  Papadopoli  T£,  69 — 70,  Tira- 
boschi  —  Landi,  ks.  XI,  rozdz.  67.  —  Barbaro  byt  teologiem,  filozofem,  matemjitykiem, 
historykiem,  filologiem,  i  pisał  wiersze  iat-ińskie  i  włoskie. 

^)  Janicki  odpowiada  na  wiersz  l'>arbara.  który  się  żalił,  nullam  nunc  gratis 
amare  jiuellam. 

^)  Por.  o  nim  Papadopoli  II,  221;  Tiraboschi  —  Landi,  ks.  XII,  rozdz.  31  i  71; 
Burckliardt,  II,  H9.  —  A  może  Oulcius,  przyjaciel  Janickiego  jestto  ów  loannes  Vin- 
centius  Dulcis.  o  którym  powyżej   str.  .S46,  uw.   1  ? 
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Stanissława  Sprowskiego,  Var.  El.  7^),  ziemię  klasyczna,  ziemię  bogów. 
W.szy.stko  jest  nowe,  co  mnie  otacza  w  Lacyum  (t.  j.  we  Włoszech), 
mówi  we  w.  25  nast. : 

Patrzę  na  niebo   —  o !   pod   tym  błękitem 
Powietrze  czasów   Saturnowych   wionie ! 
Niebo   pod  jasnein  lazuru  ubraniem, 
A  żadna  chmurka  nie  błąka  się  na  niem, 
Żaden  mróz  tęgi,   ani  wiatr  wydęty. 
Ni  żadne  grady,  ni  żadne  zamiecie. 
Przeprowadziwszy  jeszcze  dalej  porównanie  z  epoka  Saturna,  zwraca 
się  do  ludzi : 

Patrzę  na  ludzi  —  co  za  widok  miły ! 
Trudno  o  słodsze  w  ludziach  obyczaje. 
Tu  butna  próżność  przewagi  nie  bierze, 
Nie  słychać  górnej  świegotliwej   mowy; 
Uprzejmą  przyjaźń,  nie  wiem  czyli  szczerze, 
Każdy  ci  tutaj   okazać  gotowy. 
Wszędzie  cię  słodycz   powita  wesoła, 
W  miłą  powagę  statecznie  ozdobna, 
Znajdziesz  uprzejmość,  ale  zbytku  zgoła ^). 

Chwali  cliędogośe  i  powściągliwość  w  jedzeniu  i  w  strojach.  Pi- 
jaństwo jest  wzgardzone,  dla  tego  nielubiani  są  germańscy  młodzieńcy. 
Tu  zawsze  pokój  i  zgoda,  albo  przynajmniej  pozór  zgody,  bo  prawo, 
wzbrania  broń  nosić  l»rzy  boku.  To  też  nikt  nie  przypasze  kordą,  chy- 
ba, że  puszcza  się  z  miasta  w  drogę  dalszą.  Nic  dziwnego,  źe  taki 
kraj  wydał  Maronów  i  wymowy  mistrza!  Kultura  włoskiego  odrodzenia, 
towarzyska  ogłada  włoskiego  społeczeństwa  tak  silnie  oddziałały  na 
wrażliwy  umysł  naszego  młodzieńca,  że  wyrwał  mu  się  z  piersi  okrzyk: 
Bogdajby  jjrzyszło  tu  mi  się  urodzić  ! 

Tchnienie  kosmopolityzmu,  właściwe  humanistom,  owionęło  Janic- 
kiego, skoro  stanął  na  italskiej  ziemi.  Natychmiast  jednak  po  owem 
wykrzyknięciu  wraca  mu  zastanowienie,  wraca  przywiązanie  do  ziemi  ro- 
dzinnej i  narodu,  choć  jeszcze  nie  tak  upolerowanego,  jak  włoski: 

Nie  iżbym   bolał,  żem   Sarmackie  dziecię, 
Owszem,  ja  rodem  Sarmackim  się  szczycę, 


^)  O  tej   elegii,  napisanej   in  sno  stalbn  in   Italiam    ad^antii   i  o  Stan.  Sprowskim 
jiatrz  poniżej. 

^)   Przekłady  Syrokonili. 
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Bo  uieina  ziemi  nad  moja  ziemicę. 
Podziwiam  Włochów,  Polskę  wielbię  szczerze. 
Tutaj  podziwem,  tam  miłością  stoję, 
Do  mojej   Polski  prawnie  przynależę, 
Tu  mam  gościnę,  a  tam  bogi  moje. 

Włoskie  piękno,  piękno  nieba  i  kraju  i  dzieł  sztuki,  dawnych 
i  nowych,  bezpośredni  kontakt  ze  światem  starożytnym,  który,  zdawało 
się,  z  martwych  powstaje,  choć  w  odmiennej  nieco  szacie,  stosunki 
z  osobistościami ,  przejętemi  na  wskroś  ta  cywilizacya  starożytno-nowo- 
żytna:  to  wszystko  działało  silnie  na  wyobraźnię  poety,  budziło  nieznane 
mu  [)rzedteni  pragnienia  i  pojęcia.  Prawda,  że  Janicki  nie  ujął  tych  wra- 
żeń „w  linie  jasnych  pojęć  i  tendencyj",  ale  świadom  był  zbawiennych 
wpływów  tej  atmosfery,  w  którą  go  przeniósł  przyjazd  do  italskiej  ziemi. 

Temat  ten  rozbiera  on  raz  jeszcze  w  elegii  9  Rozmaitych  Ele- 
gij,  pisząc  do  kardynała  Berabo  w  kwietniu  1539  roku,  tuż  po  wy- 
niesieniu go  do  godności  kardynalskiej  ^)  Czytamy  tam  ponowna  po- 
chwałę Włoch,  szczególnie  Padwy  i  narodu  włoskiego,  osobliwie  zaś 
samego  Bembo,  który  postawiony  jest  za  wzór  tego,  czem  jest  y^Latius 
candor,  quid  gratia^  quidve  voluntas  prompta"  (w.  43  nast).  Właśnie 
rok  minął  od  przybycia  poety  do  sławnej  siedziby  nauk.  Nigdy  on 
nie  czuł  się  równie  swobodnym  i  szczęśliwym. 

Rok  tu  na  skrzydłach  uleciał  rai  szybkich, 

Niepostrzeźony  wykradł  się.     Dla  czego  ? 

Gdy  o  to  pytasz,  ty,  chlubo  Wenetów, 

Bembie,  do  Ojców  policzeń  kościoła, 

To  chyba  nie  wiesz,  że  w  niedoli  AVolno, 

A  szczęśliwemu  rączo  czas  ubiega. 

Bo  ja  przynajmniej,  odkąd  żyję  w  Padwie, 

Mniemam,  że  życie  przepędzani  w  niebiosach, 

I  wołam:  nazbyt,  zbyt  jestem  szczęśliwym, 

Dopóki  taki  los  służyć  mi  będzie  2). 

Klimat  euganejskiej  ziemi  jest  łagodny,  mury  budynków  podziwu 
sa  godne,  wśród  miasta  mieszczą  się  lasy  i  winnice,  ogrody  brzmią 
ptastwa    pieniami,    które   zaledwie  krótka  zima  przerywa;  gdziekolwiek 


')  Por.  powyżej,  str.  350. 

^)  Przekład  Węclewskiego,  Wiadomość,  str.  11. 

Kozi,r.tw)    Wydziału   Hlolog.  T.   .WM.  45 
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spojrzysz,  napotkasz  wśród  miasta  roskosze  wiejskie.     Tutaj  więc  Muzy 
założyły  swój  przybytek. 

Cóż  obyczaje?     Wszak  Włocliom  dokoła 
Pierwsze  w  tyin  względzie  miejsce  się  należy. 

Uprzejmi  oni  względem  siebie  samych,  ale  jeszcze  grzeczniejsi 
względem  obcych.  O  tera  ja,  wychowanek  sarmackiej  krainy,  wdzięcz- 
nem  sercem  świadczyć  będę  po  wsze  czasy,  że  ludzie  tchną  tutaj  rozu- 
mem, grzecznością,  słodyczą,  a  ciebie,  Bembie,  stawię  za  przykład. 
Pochwałę  dostojnego  kardynała,  zawartą  w  dwudziestu  i  kilku  wierszach, 
kończy  poeta  życzeniem,  aby  Parka  nie  poskąpiła  mu  żywota  długiego. 

Utwór  cały,  szczególnie  zaś  panegiryczny  ustęp  końcowy,  świadczy, 
jak  korzystnie  oddziałały  jednoroczne  studya  w  Padwie  na  talent  i  uspo- 
sobienie poetyckie  młodzieńca.  Widzimy  miarę  w  pochwałach,  której  brak 
razi  w  utw^orach  wczesnych,  w  Polsce  skreślonych. 

O  ojczyźnie  Janicki  nie  zapomniał.  Zostawił  tara  rodzinę,  przy- 
jaciół, protektorów.  Ci  pragnęli  wiadomości,  które  im  niezawodnie 
w  miarę  możności  posyłał;  wiemy  o  listach,  pisanych  do  Górskiego^), 
o  listach  do  kanonika  Kilowskiego  — z  tych  jeden,  pisany  w  d.  30  grudnia 
1539  r.,  przechował  się  w  rękopisie  petersburskim-) — o  koresponden- 
cyi  z  młodym  przj^jacielem  z  Poznania,  Stanisławem  Czernym  (Niger) ^). 
Ale  panom,  których  łasce  Janicki  zawdzięczał  możność  studyów  za  gra- 
nicą^ wypadało  przysłać  coś  więcej,  aniżeli  zbiór  nowin  osobistych  czy 
politycznych,  pośpiesznie  prozą  na  papier  rzucony.  Życzeniem  ich  było, 
aby  młody  poeta  wierszem  głosił  sławę  ich  imienia,  kreślił  dzieje  ich 
rodów.     Do    tego    zadania    trudno    mu    się  było  zabrać,  wysłał  jednak 


')  Por.  str.  r539,  uw.  1.  —  Także  Górski  prócz  dwóch,  które  nam  są  znane  z  Tek 
Naruszewicza,  wystosował  zapewne  więcej  listów  do  Janickiego;  przy  końcu  drugiego 
listu  zapowiada  dalszy  wyraźnie  sfowami :  Sed  de  hoc  conoentu  paulo  post  aliis  liłteris 
perscribam. 

^)  W  liście  tym  usprawiedliwia  sie,  czenui  dawno  nie  pisał:  quod  nihil  a  me 
litterarum  habueria  lam  dudum;  powód  ten,  że  a  primis  luliis  diehus  gravi  febrę  quar- 
tana  hactenus  decubuit. 

^)  W  liście,  wymienionym  w  uwadze  poprzedniej,  czytamy:  Concilii  apea  omnis 
iam  prorsus  exstincta  est;  koc  eniin  te  scire  voluisse,  ex  Stanislai  Nigri,  veteria  amici  mei, 
litteris  accepi.  Quem  virum  quod  sic  amas,  ut  omnes  atudiosos  conaueviati,  immortalitate 
tanto  dignior  es,  quanto  pauciores  h'ic  tenipestate  stare  videmus.  qui  hoc  in  te  imitentur. 
W  tymsamym  czasie  (na  gwiazdkę  1589  lub  może  ua  najbliższy  Nowy  Rok)  posyła 
Niger  Kilowskiemu  krótki  list  i  wiersze:  1)  in  armu  R.  d.  St.  Kitowski  2)  Mithologia 
nrmorum  li.  d.  St.  A'ilon>ski.  W  dwa  lata  później,  dnia  7  listopada  lóil  Niger  pisze 
do  Kilowskiego  z  Pozuania  o  rade  w  sprawie  studyum  w  l^adwie  i  prosi  o  pomoc,  gdyż 
sic  do  Padwy  wybiera. 
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W  V.  153S  trzy  poetyczne  epistoły  do  panów  polskicli,  z  tych  były  dwie 
(Var.  El.  7  i  10)  do  Stanisława  Sprowskiego,  wojewody  podolskiego, 
jedna  do  Piotra  Kmity  (Trist.  3). 

Najpierw  odezwał  się  do  Sprowskiego,  Var.  El.  7.  Znakomity 
ród  Sprowskich  liczył  w  tych  latach  w  swem  gronie  dwóch  wojewodów, 
którym  było  na  imię  Stanisław.  Młodszy  z  nich,  syn  Jana,  wojewody 
ruskiego,  dziedziczny  pan  na  Jarosławiu  i  Zinkowie,  starosta  samborski 
i  lwowski,  otrzymał  w  roku  1535,  w  20  lub  27  roku  życia  województwo 
podolskie,  w  roku  zaś  następnym  wszedł  w  związki  małżeńskie  z  Anna, 
ostatnia  księżna  mazowiecka.  Sprawa  tego  małżeństwa  i  sporów  pary 
małżeńskiej  z  królem,  Ictóre  w  dalszym  rzeczy  przebiegu  wynikły,  znana 
jest  dostatecznie^).  Świetny  maryaż  nie  przyniósł  szczęścia  wojewodzie, 
popchnął  go  na  bezdroża,  do  otwartego  nieposłuszeństwa  i  oporu  rozka- 
zom królewsl^ira,  stawił  w  rzędzie  wrogów  zaciętej  i  chciwej  Bony, 
przyprawił  o  utratę  obydwóch  starostw  ^).  Ani  prośby  możnycli  krew- 
nych i  przyjaciół,  ani  krzyki  szlachty,  zgromadzonej  pod  Lwowem 
w  jesieni  r.  1537  nic  nie  pomogły.  Przez  lata  całe  Icról  był  nieprze- 
błaganym,  wreszcie  przebaczył  i  posunął  Odrowąża  w  końcu  roku  1542 
lub  na  początku  r.  1543-'^)  na  województwo  ruskie,  które  się  opróżniło 
przez  śmierć  drugiego  Stanisława  Sprowskiego. 

O  tym  drugim  Stanisławie  Sprowskim  nierównie  mniej  wiemy. 
Był  on  stryjecznym  bratem  albo  może  stryjem  tamtego  i  znacznie  od 
niego  starszym.  Nie  dopiął  jednak  zaszczytów  wysokich  tak  wcześnie, 
jak  jego  kuzyn  i  imiennik.  Na  sejmie  piotrkowskim  z  r.  1535  zasia- 
dywał  jako  wojewoda  bełzki,   a  w  dyalogu  de  Asiana  diaeta  taką  znaj- 


*)  Por.  Pawiuski,  Ostatnia  księżna  Mazowiecka,  Ateneum,  1891,  t.  III 
i  IV;  Bostel,  Ostatnia  księżna  Al  a.zo  wiecka ,  Kwart,  histor.,  rocznik  VI  (1892), 
str.  498  nast.  —  Niejednokrotnie  mieszano  obydwóch  Stanisławów  Sprowskich,  ale  nie- 
którzy nowsi  wydawcy  zrozumieli,  że  nie  należy  Ich  łączyć  w  jedne  osobę,  n.  p.  Pie- 
kosiński.  Prawa,  przy  w  ii.  m.  Krak.,  t.  I,  wykaz  osób,  pod  rubr.  de  Sproioa  i  Odro- 
wąż, Morawski,  Andr.  i'ric.  cc,  index  nom.  et  rer.  pod  rubr.  Odrowąż  i  Sprowa 
i  na  wskazanych  tamże  miejscach.  —  Co  się  mieści  w  tekście  niniejszej  rozprawy 
i  w  uwagach  następnych  o  obydwóch  Sprowskich,  odczytałem,  drobne  zmiany  odliczy- 
wszy, na  posiedzeniu  Wydz.  filol.  Akad  Um.  w  Krak.  już  w  styczniu  1891  roku  (por. 
Biuletyn  Ak.  Um,,  oraz  Anzeiger  der  Ak.  d.  Wiss.  in  Krakau,  za  miesiąc  styczeń 
1891),  a  wiec  przed  ojsrłoszeniera  rozpraw  Pawińskiego  i  Bostla. 

-)  Starostwo  lwowskie  utracił  na  sejmie  krakowskim  r.  15.36/7,  Samborskie  nieco 
później :  w  star.  samb.  kończy  się  jego  urzędowanie  d.  30  marca  1537  r. ;  wykazał  to 
Bostel  w  Kwartału,  histor.  I,  9. 

')  lor.  Bostel,  w  Kwartału,  histor.  VI,  524'.  —  Tenże  Stanisław  umarł 
w  pierwszych  miesiącach  r.  1545  ;  por.  list  Hozyusza  do  Dantyszka  z  d.  21  maja  1545 
roku  w  Epi).   Hus.  1,  187. 
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dujemy  charakterystykę  jego  osoby :  Frustra  conum  caput  aertsque 
amor;  Górski  uzupełnia  tę  charakterystykę  w  komentarzu:  Decimus 
Stanislaus  de  Sprorca,  palatinus  Belsensis,  comis  sener,  pecumae  cupt- 
dus,  mdlius  consilii  et  auctoritotis.  Is  uxoren%  ex  Gracov%a  plebeiwm  dote 
captus  du.rerat.  Ex  qiia  unicum  jilium  procreavit  hestialissimum.  Ten 
syn  to  prawdopodobnie  ów  scholaris  padewski,  z  którym  Janicki  miał 
jakiś  zatarg.  Wojewoda  tymczasem  posunął  się  był  na  wyższa  godność; 
w  roku  1536  obdarzony  został  znakomitem  województwem  ruskiera, 
co  wywołało  głośne  krzyki  niezadowolenia  i  protesty  ze  strony  szlachty 
na  sejmie  krakowskim  1536/7  i  na  zjeździe  lwowskim,  gdyż  Sprowski 
nie  posiadał  żadnych  włości  na  Rusi^). 

Do  którego  Stanisława  Sprowskiego  odnieść  należy  elegie  Janic- 
kiego, mogłoby  być  wątpliwem,  ponieważ  treść^^tych  elegij  nie  zawiera 
w  tej  mierze  żadnych  wskazówek,  gdy^y  ^^'^  napis,  umieszczony 
także  w  oryginalnej  edycyi  krakowskiej,  sporządzonej  przez  samego 
poetę,  w  nagłówku  obydwóch  utworów.  Stanislaus  Sprovms  ^eai  tam 
nazwany  Podoliae  palatinus.  Starszy  Stanisław  Sprowski  nigdy  nim 
nie  był,  młodszy  przestał  nim  być  dopiero  po  pojawieniu  się  wspom- 
nianej  edycyi. 

Gdzie  i  kiedy  biedny  młodzieniec  wielkopolski  zaskarbił  sobie  łaskę 
i  życzliwość  hrabiego  jarosławskiego,  tego  wprawdzie  nie  wiemy,  ale 
domyślić  się  nie  trudno.  Stanisław  był  już  wdowcem,  kiedy  sięgnął  po 
rękę  księżny  Anny.  W  pierwszem  małżeństwie,  które  zawarł  w  roku 
1530,  miał  za  żonę  Katarzynę,  córkę  Łukasza  z  Górki,  bratanicę 
znanej  nam  Anny  z  Górków  Kmiciny,  żony  Piotra  2).  Przypomnijmy 
sobie  przytoczone  już  powyżej  ^)  doniesienie  życiorysu  Piotra  Kmity,  iż 
wojewoda  krakowski  przeszedł  do  obozu  przeciwnego  Bonie  z  powodu 
srogich  kar,  wymierzonych  na  Odrowąża.  Relacye  międz}'^  Kmita  a  Odro- 


')  Pawiński,  Aten.  1891,  IV,  str.  38  wspomina  o  Stan.  ze  Spr.  jako  wojewo- 
dzie ziem  ruskich  dopiero  pod  r.  1539.  Tymczasem  między  grawaminami,  wnie- 
sionemi  przez  szlachtę  na  sejmie  krakowskim  15.S6/7  i  na  zjeździe  lwowskim  r.  1537 
czytamy  i  ten  zarzut,  że  województwo  ruskie  zostało  nadane  Stanisławowi  Sprowskiemu, 
aczkolwiek  na  Rusi  nie  posiadał  włości;  por.  V.  Petri  Cmithae,  str.  210  ed.  Dział 
W  dekrecie  królewskim  z  d.  19  lutego  1537,  przenoszącym  kazania  niemieckie  z  koś- 
cioła P.  Maryi  do  kościoła  Św.  Barbary  av  Krakowie,  podpisani  sa  Stanisław  Sprowski 
wojewoda  ruski  i  Stanisław  Odrowąż  wojewoda  podolski;  por.  1  iekosiński,  na  przyt.  m., 
1 ,  926.  Zatem  pronioeya  starszeg-o  Stanisł.  Sprowskiego  na  województwo  ruskie  nastą- 
piła niew.atpliwie  w  r.  1530. 

2)  For.   Pawiński,  Ateneum,  1891,  IV,  13. 

»)  Strona  324. 
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wazem  musiały  więc  być  częste  i  serdeczne  i  nie  ustały,  gdy  Odro- 
wąż wstąpił  po  raz  drugi  w  związki  małżeńskie  ^). 

Janicki  wszakże  nie  dopiero  na  dworze  Kmity,  lecz  już  wpierw, 
jeszcze  kiedy  był  dworzaninem  arcybislcupa  Krzyckiego,  miał  zapewne 
sposobność  zbliżenia  się  do  Stanisława  Odrowąża.  Krzycki  był  zaprzy- 
jaźniony nietylko  z  Kmita,  lecz  także  z  Odrową,?em,  i  dla  tego  nawet 
niewolny  od  rozmaitych  jiodeirzeń  i  kalumnii,  kiedy  jako  pełnomocnik 
królewjiki  pertraktował  z  nimi  o  dobra  mazoAvieckio^).  Na  ślub  Odro- 
wąża do  Warszawy  w  lutym  153()  nie  towarzyszył  Janicki  Krzyckiemu, 
bo  jeszcze  naonczas  nie  należał  do  jego  domowników^).  Ale  widział 
wojewodę  Stanisława  niezawodnie  w  sierpniu  tego  roku  w  łowickim 
zamku  arcybiskupa,  kiedy  ten  przybył  do  Krzyckiego,  aby  usprawiedliwić 
postępowanie  swej   żony  w  obec  królewskich  urzędników  *). 

Odrowążowi  niemiłe  ani  obce  nie  były  nauki  i  literackie  trudy; 
wszakże  autorstwo  ciętej  satyry  na  sejm  piotrkowski  roku  1535.  dyó- 
logu  de  Asiana  diaeta  przypisywano  jemu  i  Stanisławowi  Łaskiemu^). 
Nawiązały  się  więc  serdeczniejsze  stosunki  miedzy  wojewodą,  podolskim 
a  młodzieńcem,  oddan^^m  muz  kultowi.  Magnat  okazywał  mu  przy- 
chylność i  użyczał  niejakiej  pomocy;  poeta  spodziewał  się  jej  także  na 
przyszłość. 

Perpetuoąue  illum   raecum  reminiscar  amorem, 
Omni  testatus  queni  ratione  mihi  es. 

Nunc  quoque,  nil  dubito,  testabere,  quodque  solebas 
Esse  mihi  exacto  tempore,  semper  eris  — 

pisze  do  niego  wkrótce  po  przybyciu  do  Padwy,  Var.  El.  7,  95  nast. 
W  pół  roku  później,  przy  końcu  roku  1538,  będąc  w  przykrem  po- 
łożeniu, wprost  doprasza  się  pomocy  Odrowąża,  nadmieniając,  że  w  nim 
po  Kmicie  największą  pokłada  nadzieję,  Var.  El.   10,  57  nast.: 

Tu  modo,  namque  in  te  est  nostris  spes  altera  rebus, 
Litora  me  citius  tangere  posse  iuva. 


')  Janicki  łączy  ich  też  razem   Var.  El.   7.  91  nast.: 
(Utinąm  detiir) 

Te  quoque  cum  Cmita,  si  sunt  ea  fata,  videre, 
Sed  tunc,  cum  patria  iam  bene  di}i;nus  ero. 
2)  Rękop.   Ossol.   178,  k.  76  nast..  za  nim   Bostel,  Kwart    histor.  VI,  514. 
■*)  Ślub  bowiem  odbył  sie  w  lutym,  przed  ingresem  Krzyckiego  do  katedry  gnieźn., 
a  nie  w  kwietniu    lub   maju,  jak  twierdzi  mylnie  Pawiński;  por.  powyżej   str.  298  we- 
dług wymień    rekop.  Ossol. 

^)  Por.  Bostel,  Kwart,  histor.   VI,  513  według  wymienionego  rekop.  Ossol. 
^)  Por.  o  tera  Morawski,  Andr.   Cricii    c,  str.   2^2   nast. 
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Jestto  w  Iśftżdym  razie  okoliczność  nwagi  godna,  7e  Janicki  pierw- 
szy poemat  z  włoskiej  krainy  przesłał  Odrowążowi  i  że  jego  przedmio- 
tem uczynił  laudes  Italia e ,  pochwały  kraju  i  społeczeństwa,  włoskiej 
kultury  i  włoskiego  obyczaju  i  rozmaitość  wrażeń,  które  chłonął  w  euga- 
nejskiem  niieście. 

Czy  wojewoda  podolski  spędził  także  kilka  lat  młodości  na  wło- 
skim gruncie?  Zdaje  się,  że  nie.  Co  jednak  przytoczono,  to  uprawnia 
nas  w  każdym  razie  do  tego,  abyśmy  i  jego  nazwisko  umieścili  między 
dyletantami  i  zwolennikami  humanizmu  w  Polsce.  Może  byłby  on  za- 
znaczył skuteczniej  i  wyraźniej  te  chwalebne  skłonności,  gdyby  ożenek 
z  księżna  Anna  nie  był  w  jego  sercu  wzniecił  pragnień  całkiem  od- 
miennych. 

Zwykle  rzecz  tak  przedstawiają ,  jakoby  Janicki  jedynemu  Kmi- 
cie zawdzięczał  możność  studyów  padewskich.  Poeta  sam  poniekąd  upo- 
ważnia do  tego  mniemania,  pisząc  w  autobiografii,  Trist.  7,  75  nast.: 

Meque  inbet  (seil.  Cmita)  cupidum,  non  parcens  sumptibus  ullis, 
In  Latium  posita  protinus  ire  mora. 

Nieco  zaś  dalej,  w.  78  nast.  ^  dodaje,  że  choroba  zmusiła  go  do 
powrotu  wcześniejszego,  aniżeli  on  sam,  aniżeli  sobie  Kmita  życzył: 

81.  Quam  volui  citius,  citius  quam  Cmita  volebat. 

Lecz  Kmity  pomoc  nie  wystarczała  i,  jak  się  zdaje,  nie  była  je- 
dnostajna. Poeta  był  w  potrzebie  ^),  zwłaszcza  że  miał  skłonność  do  wy- 
stawności  i  rozrzutności.  -) 

Kmita  usuwał,  zdaje  się,  dłoń  swa  hojna,  ponieważ  nie  zawsze  był 
zadowolony  ze  swego  dworzanina.  Wnet  po  przybyciu  do  Padwy  doznał 
Janicki  niełaski  pańskiej.  Już  przy  końcu  r.  1538  w  trzeciej  elegii 
Z  a  1  ó  w  •^)  biada  z  tego  powodu. 


1)  Do  Sprowskiego  pisze  Var.  El.  10,  8:  Sic  mea  res  cum  sit  tenuis  vel  nulla. 
Inne  dowody  w  tekście  i  w  uwagach  poniżej. 

-)  Trist.  7,  ]05  nast  ;  jjo wyżej   str.  H4S. 

^)  Po  daiewiociomiesięcznera  milczeniu  zdobył  sie  Janicki  nareszcie  na  te  elegię, 
jak  czytamy  w  w.  H. 

Ecąnid  ais  (agis,  II  ed.  Cr.)  postąuani  data  simt  tibi  carmina  tandem 
A  me  post  menses  vi.x  quoque  missa  novem? 

Od  którego  terminu  liczyć  okres  dziowieciomiesieczny?  Niewątpliwie  od  chwili  przyjazdu, 
jak  tego  dowodzą;  1)  brzmienie  przytoczonych  wierszy ;  2)  w.  25:  in  hoc  ([ui  iam  prope 
praetcrlt    aniio ;    od    cliwili    przybycia    Janickiego    do    Padwy    do    końca  r.    15.38    minołu 
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Kłopoty  różne,  czytamy  Trist.  3,  11  nast.,  dręczą,  go  bezustannie ; 
dopuszczają  one  studya  naukowe ,  ale  odpychaj;^  Caineny,  bo  muz  gro- 
mada trosk  nie  znosi.  Pizez  cały  rok  niemal  nic  miał  dnia  spokojnego, 
a  teraz  trapi  go  podejrzenie  Kmity  i  wróg,  który  je  podnietą  żywi 
i  umacnia.  Poeta  nie  traci  wszakże  nadziei.  Utrwala  go  w  niej  Kmity 
rozum,  jakiego  nikt  z  rodu  Wandalów  nie  posiadał,  i  przeświadczenie, 
że  nic  złego  nie  popełnił. 

Bez  zmazy  życie  me:  do  winy,  coby  słusznie 
Twych  względów  pozbawiła  mnie,  się   nie  poczuwam. 

Intrygantem,  który  zazdrościł  Janickiemu  względów  Kmity  i  chciał 
go  ich  pozbawić,  był  podobno  Stanisław  OrzcchoArski.  Wiadomość  tę 
znajdujemy  w  kilku  rękopisach  utworów  Krzyckiego;  powtarzają  ja 
dawni  biografowie,  jak  Janozki  i  Ossoliński.  Z  rękopisów  dowiadujemy 
się  prócz  tego,  że  przeciw  oszczerstwom  skierował  poeta  krótki  epigra- 
mat 21  o  niewinności  (de  innocentia) : 

Często  potwarz  zły  człowiek  rzuca  na  niewinnych, 
Pod  miecz  katowski  j)oddać  myśli  zacną  głowę, 
Lecz  ciesząc  się  z  swej  zbrodni  sam  pada  i  ginie. 
Tak  niewinnych  mszcząc  Pan  Bóg  wynosi  i  wsławia. 
Świadkiem  ot  Daniel,  do  lwiej   wrzucony  jaskini  : 
Zuzanna,  co  na  sędziów  niecnych  kaźń  wymierza. 


właśnie  okrągło  9  miesięcy;  .S)  treść  utworu,  w  którym  jes^  mowa  o  udręczeniach  i  kło- 
potach różnych,  ale  nie  o  chorobie,  która  trawiła  poetę  od  połowy  r.  1539;  jest 
tam  także  mowa  o  gorliwem  przykładaniu  się  poety  do  filozofii,  od  połowy  zaś  r.  15H9 
do  końca  tego  roku  i  dalej  aż  do  wiosny  r.  1540  Janicki  zaniechać  musiał  wszelkich 
studyów.    Wprawdzie  we  w.  25  nast.  czytamy: 

In  hoc  C[ui  iam  prope  praeterit  anno 
Nescio,  iucnndum  quid  sit  ha))ere  diem, 

a  V  ar.  El.  9  pisze  kardynałowi  Benibo  jeszcze  w  kwietniu  1589  r.  we  w.  3  nast.  (por. 
powyżej  str.  35U),  że  mu  rok  upłynął  na  skrzydłach,  a  jako  przyczynę  podaje  szczęście, 
którem  go  napawa  pobyt  w  Padwie: 

1.3.  Scilicet  ignorac,  quod  fata  prementia  longos 
Efficiunt,  celeres  fata  benigna  dies. 
Certę  ego,  quod  vivo  Patavina  tempus  in  urbe, 
In  caelo  videor  vivere  paene  mihi. 

Uwzględnić  jednak  należy,  że  pisząc  do  Bemba,  kreśli  Janicki  roskosze  duchowe,  opi- 
suje wrażenia,  które  rodziła  w  jego  umyśle  italska  ziemia;  w  elegii,  adresowanej  do 
Kmity,  miaf  na  myśli  kłopoty  czysto  osobiste,  ciągłe  obawy  o  byt  materyalny  i  niepo- 
rozumienia, które  jego  nieprzyjaciele  wyw<dać  usiłowali  między  nim  a  Kmitą. 
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Ufaj  cnocie!  z  nią  majtku,  nigdy  nie  utoniesz 

W  mórz  głębiach,   choć  rozbitkiem  miotać  będzie  burza  !  ^) 

Ale  poeta  prócz  tego  odezwał  się  do  samego  wojewody  krakow- 
skiego, aby  się  uniewinnić.  Tą  obrona  jest  właśnie  elegia  Trist.  3, 
a  z  treści  obrony  możemy  się  domyślać,  jakie  zarzuty  czynił  wycho- 
wankowi padewskiemu  patron,  podżegany  przez  ludzi  temu  niechętnych. 

Kmita  pragnął  gorąco  ,  już  kiedy  Janicki  bawił  w  kraju,  a  jesz- 
cze bardziej,  zdaje  się,  kiedy  pojechał  do  Włoch  dla  dokończenia  stu- 
dyów,  aby  w  wierszach  głosił  sławę  rodu  Kmitów.  Żądza  sławy  opa- 
nowała w  epoce  humanistycznej  jednostki  i  rody  ;  było  to  naturalnym 
wynikiem  rozbudzenia  się  indywidualizmu.  Łatwo  zrozumieć,  że  także 
Kmita  pragnął  mieć  herolda  swoich  czynów  i  swego  rodu  świetności. 
Janicki  czynił  przyrzeczenia  w  tym  względzie,  ale  ich  nie  dotrzymywał. 
Już  kiedy  we  wrześniu  czy  w  październiku  r.  1587  odezwał  się  po  raz 
pierwszy  do  Kmity  w  znanej  nam  już  szóstej  elegii  Rozmaitych 
eleo"ij,  usprawiedliwiał,  jak  widzieliśmy,  swoja  muzę,  czemu  o  Kmicie 
nil  Joc.uta  est^  sed  toto  tempore  muta  fult^  -)  i  prosił  patrona  o  przeba- 
czenie. 

Przeszkody  były  różne,  szczególnie  zaś  prócz  choroby  obawa  poety 
że  nie  sprosta  zadaniu,  że  jako  słaby  pisarz  {malus  auctor)  uczyni  ujmę 
sławie  takiego  męża,  jak  Kmita.  Rozwijając  jogo  zalety,  czyny  i  za- 
słuo-i,  waha  się  łódź  swoją,  która  dotychczas  bujała  tylko  nad  brzegami, 
puścić  na  przestwór  morza,  ^j  Oznajmia  jednak,  że  odważy  się 
na  takie  pieśni  później: 

5  1.  Sed  tameft  audebo   —  audaces  fortuna  iuvare 
Dicitur  —  et  trepidae  vela  parabo  rati; 
Visniciaeque  canam  titulos  et  nomina  gentis: 

De  tumulo  ire  tuos,  Cmita,  yidebis  avos  i  t.  d. 

Potrzeba  mu  wszakże  wpierw  wprawy,  natchnienia,  zapału,  któ- 
rych Kmita  mu  przyczyni,  gdy  go  wyszle  do  Włoch  na  studya.  Tą 
dobrocią  zapewni  on  sobie  imię  u  potomności,  byle  tylko  losy    były 


1)  W  kod  Pudłowskiego  p.  595  czytamy:  Qui  (scil.  Stan  Orzechowski)  eum  apnd 
patronum  suum  Petriim  Kmitam,  palatinuin  Cracovieiisem,  accusabat.  invidens  ei  gratiam 
et  liberalitatem  domini,  cuius  munere  ambo  vivebant  in  Italia;  nieco  krócej  kod.  bibl. 
Racz.  w  Pozn.,  por.  Weclewski  ,  Wiadomość,  str.  11.  —  Stosunki  między  Janickim 
a  Orzechowskim  musiały  sie  poprawić,  skoro  Janicki  przyozdobił  epigramatem  Orze- 
chowskiego Tur  ci  ca,  wyd.  w  r.   1543;  zob.  rozdz.  następny. 

-)  V  a  r.  El.  6,  5  nast.,  por.  powyżej  str.  8."}5  i  tamże  uw.  1. 

s)  V  a  r.  El    6,  47  nast 
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przychylne  dla  dziełek,    które    poeta  o  Kmicie    pisać    za- 
mierza: 

7  5.   Si  tamen  illa  (scil.  posteritas)  meis  non  fiet  iniqua  libellis, 
Maxima  qiios  de  te  scribere  cura  mihi  est. 

Fo  takiej  za})owiedzi.  Avielce  niewątpliwie  charakterystycznej  dla 
młodego  poety,  który,  tak  jak  włoscy  pisarze  epoki  odrodzenia  ,  uważa 
się  już  za  szafarza  sławy  innych,  ^)  mógł  się  więc  Kmita  spodziewać 
z  Włoch  elegij ,  skreślonych  piórem  wychowanka.  Nie  mógł  się  ich 
jednak  doczekać.  Janicki  nie  posyłał,  zawitawszy  do  Padwy,  dobro- 
dziejowi swemu  żadnych  wogóle  wierszy.  Nic  w  tern  dziwnego^  jeżeli 
mu  tenże  zarzucał  ignavum  pectus  i  desidem  animum.  ^)  Kiedy  się  wre- 
szcie uczeń  padewski  po  dziewięciu  miesiącach  zdobył  na  elegię  T  r  i  s  t. 
3,  ^)  tłómaczy  się  nawałem  kłopotów  i  brakiem  czasu,  T  r  i  s  t.  3,  7 
nast. : 

Di  mihi  sunt  testes,  tam  longa  quod  otia  nobis 
Nulla,  satislacerent  quae  tibi,  prorsus  erant. 

Est  opus  ad  carmen,  quod  te  dignum  sit,  et  amplo 
Tempore  et  internis  morsibus  esse  procul  i  t.  d. 

Posyła  wprawdzie  poemat  przydłuższy,  ale  nie  panegiryk ,  nie  hi- 
storyę  rodu  Kmitów,  lecz  utwór  treści  zupełnie  obcej,  a  co  do  pochwał 
odsyła  patrona  znowu  do  przyszłości,  Trist.  3,   117  nast.: 

Visnicios  absens  muros  hic  metior  et  qua 

Sub  caelum  possint  surgere  quaero  via. 
Sunt  alti  per  se,  fateor,  magnique  tuorum  — 

Audeo  nil  de  te  dicere  —  laude  patrum. 
Maxima  Roma  fuit:  tamen  est  dignata  poetis 

Se  dare  materiam  maxima  Roma  suis. 
Di  quoque  —  cum  di  sint,  nil  sit  laudatius  illis  — 

Se  praebent  sacris  et  sua  templa  modis. 
Et  tu  me  patiere  tuis  in  laudibus  o  lira 

Et  placida  nostrum  fronte  iuvabis  opus. 


1)  Por.  Burckhardt,  I.  178. 
*)  Trist.  3,  5  nast.: 

Scilicet  accusas  ignavum  pectus  et  istam 
Forte  piitas  animi  desidis  esse  moram? 

^)  Uzasadnienie  chronologicznej  daty  tego  utworu  zob.  powyżej  str.  .^58  nw.   8. 
Uoz|.rawy  Wydz.  Hlolog.  T.   XVII.  4G 
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Janickiemu  wstrętne  byiO  pochlebstwo;  chwaląc  czy  dziękując,  nie 
poniżał  własnej  godności.  ^)  Jeżeli  tu  i  owdzie  dobrał  wyrażeń ,  które 
nam  się  wydają  zbyt  silne,  należy  przypomnieć  sobie,  jakie  były  pod 
tym  względem  pojęcia  i  zwyczaje  onego  czasu.  Niejedna  przesadę  uspra- 
wiedliwi bieda,  która  gniotła  poetę,  i  poczucie  wdzięczności  za  doznaną 
pomoc.  Zaznaczyłem  już  powyżej  pewne  zniżenie  panegirycznego  tonu 
w  Janickiego  elegiach  padewskich.  ^)  Nie  mogę  się  jednak  zgodzić  na 
zdanie,  wypowiedziane  przez  jednego  z  młodych  uczonych,  iż  właśnie  to 
zniżenie  panegirycznego  tonu  „zmu.siło  poetę  do  usprawiedliwienia  się  przed 
Kmitą,  że  już  od  dziewięciu  miesięcy  nic  a  nic  do  niego  nie  pisał."  ^) 
Nie  wstręt  do  zadania,  które  mu  Kmita  podsuwał  i  do  którego  się  sam 
zobowiązywał,  lecz  wskazane  troski  i  brak  czasu  wskutek  zajęć  nau- 
kowych, podcięły  mu  skrzydła,  tak  że  nie  był  skory  ani  zdolny  do 
wyższego  lotu;  nie  mamy  najmniejszej  przyczyny,  abyśmy  nie  wierzyli 
usprawiedliwieniu  poety.  Bardzo  dobitnie  zaznacza  on  swe  studya  nau- 
kowe, filozoficzne  —  tak  silnie,  że  domyślać  się  trzeba,  iż  ci,  co  mu 
byli  nieżyczliwi,  posądzali  go  po  prostu  o  bezczynność  w  Padwie , 
a  Kmita  wyraził  z  tego  powodu  obawę ,  może  nawet  udzielił  mu  na- 
pomnienia. *)  Chcąc  rozwiać  obavvy  i  podejrzenia,  Janicki  zapełnia 
wskazany  poemat  przydłuższą  pochwałą  filozofii,  Trist.  3,  49  — 106; 
zapewnia  zarazem  patrona,  że  po  powrocie  do  kraju  przekona  go,  iż 
się  do  tej    nauki  przykładał: 

115.   Solatur  studium,  tibi  quod  fortasse  probabo^ 
Si  dederit  i-editum  sorsque  Deusque  mihi. 

Mimo  nieporozumień,  relacye  z  Kmitą  nie  ustały,  ale,  rzecz  uwagi 
godna ,  poeta  nie  nakreślił  do  swego  dobrodzieja  ani  w  Padwie ,  ani 
później  w  Polsce  żadnej  już  elegii,  żadnego  obszerniejszego  utworu; 
cztery  epigramaty  z  najbliższego  olcresu  po  powrocie  z  Włoch  i  dwie 
wzmianki  okolicznościowe,  jedna  w  elegii  do  Łazai-za  Bonamico  z  końca 
roku  1540,  Trist.  6,  82  nast. ,  druga  w  autobiografii,  Trist.  7, 
73  nast.,  to  jedyne  ślady  dalszego  trwania  stosunków,  które  jednak,  jak 
zobaczymy  poniżej,  oziębiły  się  znacznie,  a  może  nawet  zupełnie  ustały.  ^) 

•)  Zdanie  to  wyraził'  już  także  Moliuslii  w  rozprawie,  umieszczonej  w  programie 
gimnazyum  trzemeszeńskiego  z  r.  1858  ;  znam  ją  tylko  z  cytaty  u  Masłowskiego ,  str. 
21,  UW.  1. 

*)  Zob.  powyżej  str.  H5i. 

')  Windakiewicz,  Eadwa,  Frzegl.  E.  1891,  Marzec,  str.  571. 

*)  Można  sie  tego  domyślać  z  przytoczonych  wierszy  Trist.  3.  5  nast:  Scilicet 
accusns  ignavum  pectus  i  t.  d. 

*)  Por.  rozdział  następny. 
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Mniej  więcej  w  tymsamym  czasie,  co  trzecią  elegię  Żalów, 
skomponował  Janicki  dziesiąta  elegię  Rozmaitych  elegij,  adreso- 
Avana,  jak  powyżej  j\iż  powiedziano,  do  Stanisława  Sprowskiego,  woje- 
wody podolskiego.  W  utworze  tym  potracą  o  sprawy  publiczne ,  wspo- 
mina o  świeżych  wypadkach  dziejowych,  które  dla  Polski  nie  były  po- 
myślne i  boleścią  napełniały  serce  miłującego  kraj  poety.  Oddając  cześć 
wojewodzie,  nadmienia,  źe  pod  wodzą  jego  przodków  dzielne  ramię  Po- 
laków nieraz  upokorzyło  Wołoszyna;  w  roku  zaś  ubiegłym  Woło- 
szyn ciężkie  zadał  ciosy  Polsce,  spustoszył  Pokucie,  mszcząc  się  za  da- 
wne klęski,  aż  wreszcie  tego  lata  stanął  traktat,  który  ma  go  po- 
wstrzymać od  dalszych  kroków  nieprzyjacielskich.  Ten  traktat  wydaje 
się  Janickiemu  hańba  dla  narodu;  woła  więc  z  oburzeniem: 

37.  Proh  Superi!  validis  tandem  eluctatus  habenis 
Pocutiae  totas  fregit  et  ussit  opes, 
Nostraąue  praeterito  misere  vexavit  in  anno, 
4  0.  Ulciscens  clades  igne  manuąue  suas. 

Donec  in  hac  aestate,  meas  ut  misit  ad  aures 
Fama,  novo  coeptum  foedere  liquit  opus. 
Foedere  —  qui  ąuondam  non  ullum  foedus,  at  atrox 
4  5.  Servitium  norat  duraque  frena  pati  i  t.  d. 

Ostatnie  wiersze  przywodzą  na  pamięć  słowa  redaktora  znanych 
Gonciones^  który  w  ostatnim  rozdziale  (conclusio)  tęsamą  myśl  w  podo- 
bny wyraża  sposób :  Cum  enim  Yalachum  maiores  nostri  servum  here- 
ditarium  nobis  reliquissent^  et  cui  afjlicto  et  prostroio  illas  ipsas  compe- 
des^  quihus  se  exuerat^  induimus  ;  nunc  rursus  nostrae  solverunt  dissensio- 
neSj   aut  eum  in  nos  cwilis  armanit  error.  ^) 

Cały  zaś  ustęp  przypomina  tę  część  poematu  Querela  Reipuhlicae^ 
która  w  poprzednim  rozdziale  szczegółowo  rozebrałem.  ")  Jest  przeto  wi- 
docznem,  że  Janicki,  układając  elegię  do  Sprowskiego,  pozostawał  jesz- 
cze pod  wrażeniem  tych  klęsk  i  nieszczęść,  które  spadły  na  nieopatrzny 
naród  w  ostatnich  kilkunastu  miesiącach  jego  pobytu  w  ojczyźnie.  Już 
ten  wzgląd  nakazuje  nam  'oznaczyć  ów  utwór  datą  roku  1538;  w^y- 
rażenia  zaś,  które  się  mieszczą  we  Avierszach  39  i  41  :  praeterito  in  anno 
i  in  hac  aestate,  datę  tę  jak  najzupełniej  stwierdzają.  Mołdawianie  na- 
padali kraj  w  r.  1537,  kiedy  szlachta  pod  Lwowem  obradowała  i  z  pa- 


')  w  wyd.  Działyńskiego  str.  191. 
2)  Por.  str.  329  uast. 
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nami  i  królem  się  kłóciła;  ^)  król  w  odpowiedzi,  odczytanej  przez  Jana 
Tarnowskiego  w  dniu  9  września  na  znane  postulała  zgromadzonych, 
z  żalem  wskazywał  na  grożące  niebezpieczeństwo.  ")  Wzmogło  się  ono 
w  zimie  1537/38,  zwłaszcza  po  klęsce  pod  Seretem;  Wołoszyn  ogniem 
i  mieczem  pustoszył  Podole.  ^)  Przy  końcu  zaś  lata  1538  r.,  gdy  już 
wojsko  polskie  wkroczyło  do  Wołoszczyzny,  aby  poskromić  wojewodę, 
królowie  Jan  i  Ferdynand  usilnie  błagali  Zygmunta ,  aby  wojny  zanie- 
chał; Zygmunt  prośbom  tym  uległ,  i  pokój  został  nareszcie  postanowień. 
Obszernie  i  szczegółowo  opowiada  Górski  o  pertraktacyach  na  początku 
drugiego  z  przechowanych  nam  listów,  który  przesłał  Janickiemu  do 
Padwy  w  listopadzie.  *)  Ten  więc  niezawodnie,  pod  wrażeniem  odebranych 
wieści ,  zamieścił  powyżej  przytoczony  ustęp  w  elegii ,  którą  właśnie 
układał. 

Zresztą  w  utworze  tym  mówi  poeta  przedewszystkiem  o  sobie; 
położenie  swe  maluje  w  równie  ponurych  barwach,  jak  w  równocześnie 
wysłanej  do  Kmity  trzeciej  elegi  Żalów,  i  prosi  możnego  pana  na  Ja- 
rosławiu o  zasiłek.  W  zamian  za  łaskę  obiecywał  i  jemu  pieśni  pochwal- 
ne w  przyszłości: 

4  9.  Tempus  erit,  si  fata  volent,  quo  teque  tuosque 

Carmine,  quod  dederit  Musa  vocata,  canam. 
Tunc  nullas  metuam  vireś  livoris  et  ii*am, 
Tunc  nihil  in  veris  dissimulanter  agam. 

Obiecywał  pieśni  po  szczęśliwem  dobiciu  do  brzegu,  gdy  tymcza- 
sem łódka  jego  na  niepewnem  kołysze  się  morzu. 

5  7.  Tu  modo,  namque  in  te  est  nostris  spes  altera  rebus, 

Litora  me  citius  tangere  posse  iuva. 
Haec  ubi  contigero,  mea  tum  promissa  reposces, 

Facta  datam  rediment  quantulacumque  fideni. 

Nie  słyszymy  nic  o  tem,  że  Janicki  spełnił  obietnicę.  Nie  spoty- 
kamy   też  już   nazwiska    Sprowskiego    w  utworach  z  lat    1539  — 1542. 


1)  Por.  Concionea,  V.  Petri  Kmiłhae,  Teki  Nar.  i  inne  znane  źródła ;  powyżej 
str.  328. 

2)  W  wyd.  Dział.  str.  186. 

^)  Por.  powyżej,  str.  .3.30  i  uw.  4.  , 

')  List  drugi  —  Teki  Nar.  56,  n.  87,  str.  249  nast.  —  kończy  Górski  sło- 
wami: llabes  acta  trium  mensium  Augusti,  Septem'>ris ,  Octobris  milesimi  ąumgentesimi 
trigeaimi  octavi,  a  zatem  rychlej  jak  w  listopadzie  nie  inógt  go  wysłać:  data  nie  jest 
wypisana    Po  polsku  ten  list  w  Fam.  Warsz.,  i818,  grudzień,  str.  393  uast. 
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Jak  widzimy,  poeta  nie  miał  w  Pachrie  bytu  dostatecznie  zapeAA'nio- 
nego;  był  wskazany  także  na  pomoc  obcych.  Nie  skąpił  jej  swemu 
ulubieńcowi  zacny  profesor  Bonamico,  a  ta  dobrocią  dla  polskiego  ucznia 
nietylko  zaskarbił  sobie  jcj^o  osobista  wdzięczność,  lecz  zasłużył  na  to, 
że  i  my  dzisiaj  jeszcze  z  czcią  wspominamy  jego  nazwisko.  ^) 

Do  kłopotów  pieniężny  cli  wnet  przyłączyły  się  inne.  W  połowie 
r.  1589  poeta  zaniemógł  ciężko.  -)  Najpierw  febra,  która  nawiedza  pa- 
dewskie okolice,  cisnęła  poetę  na  łoże  cierpienia.  I  tak  go  traAviła,  że 
szkielet  z  niego  się  zrobił,  że  kości  tylko  i  żyły  zostały  w  ciele  pod 
skórną  powłoką;  wysechł,  zeźóikł,  jak  upiór  cmetarny,  co  się  nocami 
ma  pojawiać  na  grobach  nieboszczyi<ów.  ^)  Wkrótce  potem  odezwała  się 
puchlina  wodna;  obok  ucha  prawego  wrzód  się  wytworzył  i  biednego 
młodzieńca  na  dłuższy  czas  słuchu  pozbawił.  '*)  W  początkach  słabości, 
wśród  gorączki  febrycznej  wyśpiewał  Janicki  najpiękniejsza  może  z  wszyst- 
kich pieśni:  pieśń  do  Najświętszej  Maryi  Panny  z  prośbą  o  wytrwałość 
i  dar  mężnego  zniesienia  boleści,  Trist.  2.-'') 


^)  Gdy  lekarze  kazali  poecie  opuścić  co  rychlej  Padwę,  nie  mógł  wyjechać,  bo, 
jak  powiada  Trist.  6,  47,  res  me  tenuit  nummaria  egentem.  Szczegóły  o  pomocy  Bo- 
naniika  przy  końcu  tego  rozdziału. 

2)  W  liście  do  Kilowskiego  z  d.  30  grudnia  1539  r.  (por.  powyżej  str.  354  uw. 
2)  pisze  J. :  At  «t  acias ,  me  a  primis  Julii  diebus  gravi  febrę  ąuarłana  hactenus  decu- 
btiisne.  nł/iilque  iis,  fjuibus  debeo,  acribendo  praestare  połuisse,  dahia  mihi  facile  venium. 
W  elegii  Trist.  4,  wystosowanej  do  lekarza  Montauusa  na  wiosnę  r.  1540  fzob.  poni- 
żej), pisze  w.  .3  nast  ,  zwracając  się  do  Apollina: 

Jam  prope  complesti  obliquis  erroribus  annum, 
Ut  iactor  variis  exagitorque  malis. 
')  Tak  siebie  opisuje  poeta  Trist.  2,   15  nast.     Stan   ten    przedstawia  jako  na- 
stępstwo niegodziwej  febry  i  gorączki ;  o  innych  chorobach  w  tej   elegii  nie  mówi. 

*)  W  jesieni  1540,  dziękując  Bonamikowi  za  wyświadczone  dobrodziejstwa, 
Trist.  6.,  tak  mówi  o  swej  zeszłorocznej   chorobie,  w.  29  nast  : 

Nuper  enim  vestra  —  reminisci  est  dulce  malorum  — 

Cum  variis  essem  fractu.<i  in  urbe  malis 
Meque  unum  febres  et  peior  febribus  hydrops 

Sub  miseram  traherent  et  sacer  ignis  humum  — 
Adde  omni  gravius  leto  dextram  ulcns  ad  aurem, 

Ex  quo  non  parvo  tempore  surdus  eram  i  t.  d. 
W  autobiografii.    Trist.    7,  79    donosi,   że    musiał    wracać  do  kraju  z  Padwy,    bo  był 
morbo  gravatu8;  tamże  w.   167  nast.  o  wodnej   puchlinie;  lekarze  Montaiius  i  Cassauus 
non  połuere  kuius  restinguere  virus  Echidnae. 

'•')  W  nagłówku  czytamy :  Precatur  Divam  Firginem  Mariam,  ut  Uli  in  febribus 
t/uarłanis  J'atavini€  łolerantiam  fortenijue  animum  impttret  Elegia  ta  jest  napisana 
prawdopodobnie  niedługo  po  połowie  r.  15.39  (a  nie  w  r.  154-0},  bo  mowa  jest  tylko 
O  febrze  i  gorączce    (w.  2 :    rapiduąue    miser    comburur  ab   igni ;    w.    42 :   pesteiu  meam ', 
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Burze  religijne  nie  ]jozostaAviły  żadnego  śladu  w  umyśle  Janic- 
kiego. ^)  Zachował  on  żywa  wiarę,  cześć  i  przywiązanie  do  kościoła  kato- 
lickiego, a  najdobitniej szem  świadectwem  jego  prawowierności,  szczerym 
wyrazem  jego  pobożności  to  ta  pokorna  modlitwa  do  Przenajświętszej 
Panny.  Pisał  ja  poeta  na  łożu  boleści ,    ale  siła  woli    przełamał    niemoc. 

Dziad  —  mówi  on  —  co  żebi'ze  o  szeląg  miedziany  ręka  drżąca, 
wyśpiewuje  przecie.  I  moja  sprawa  jest  taka  sama;  błagam  o  pomoc 
z  góry,  gdy  ludzka  sztuka  napróżno  się  sili. 

Wspomożycielko  w  cierpieniach  człowieka, 
O  matko  Boża  —  zlituj   się  nademną! 
Spuść  dobre  oko,  patrz  w  jakiej   pokorze 
Błaga  Cię  sługa  w  swych  cierpień  godzinie. 
Który  że  żyje,  że  modhć  się  może, 
Ze  dychać  może,  winien  Ci  jedynie. 
Winien  Ci,  Pani,  i  te  reszty  siły, 
Co  jeszcze  ducha  w  mym  szkielecie  wloką.  -) 

Porównuje  się  poeta  następnie  z  Prometeuszem:  ten  był  szczęśliwszym 
od  poety,  bo  sępa  można  było  odstraszyć  i  odegnać,  choroby  nikt  usu- 
nąć nie  potrafi.  Stworzyciel,  stwarzając  ziemię,  wsączył  moc  ukryta 
w  rośliny  i  zioła,  aby  ludziom  .służyły  w  potrzebie,  wlał  ją  w  kamie- 
nie i  metale,  natchnął  nią  ptaki.  Nareszcie  ludzie  odkryli  tę  moc  tajemną. 
Dowcip  szczęśliwy  poznał  szokodliwe  i  przyjazne  wpływy  i  z  nich  dwo- 
isty ustanowił  podział.  Odtąd  sztuka  lekarska  toczy  bój  zawzięty  z  ro- 
jami chorób ,  które  wypadają  na  ciała  ludzkie.  Kieraz  sztuka  Avzniosła 
sztandar  tryumfu  ręką  swa  świętą.  Lecz  febra  poety  pokonała  sztukę, 
która  straciła  w  obec  niego  wszelką  siłę.  Tak  się  spodobało  Najwyż- 
szemu Bogu.  Wraca  tedy  poeta  na  ])ole  religijne  i  z  wdelkiem  podda- 
niem się  i  szczerą  pokora  czyni  wyznanie  grzechów. 

O   siłam.  Ojcze,  zawinił  się  Tobie !  ^) 
Winienem  kary  i  sroższej   i  prędszej, 

w.  (ii  :  febrę  raea),  a  nie  są  wspomniane  ani  ]>nclilina  ani  wrzód  (por.  dwie  poprzednie 
uwagi),  .1  nawet  poeta  zapew'nia,  że  iemu  nuper  non  mała  forma  iutt,  czego  po  jedno- 
rocznej  chorobie  napisaćby  był  nie  mógł. 

')  W  poezyach  ]%<^o  nie  ma  mowy  o  reformatorach  i  nowinach  religijnych.  Oko- 
licznościowo krótka  apostrofa  przeciw  heretykom  Var.  El.    79    nast.    (do    Krzyckiego') : 

Non  labor  ille  pius  seetarum  urgente  tumultu, 
Sepibus  horribiles  exagitare  lupos. 
2j  Trist.  2,   11  nast. ;  i)rzekład  Syrokomli. 
•')  Trist.  2,  05  nast.;  przekład  Syrokomli. 
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Jam   Cię  znieważai  wszelkimi  sposoby, 
Jak  syn  niebaczny,  jak  wróg  najzawziętszy. 


Błagam   Cię  Fanie  —  o !   karaj   mię  srożej, 
Popraw   mię,  przebacz,  niech  Twoim  zostanę! 
Wreszcie  zwraca  się  poeta  po  raz  wtóry  do  Najśw.  Panny : 
Pomóż  zdławić  w  piersiach  jęk  żałosny, 
Abym  w  cierpieniu,  gdy  mi   ból  dopiecze, 
Nie  bhiźnił,  mówiąc,  że  Pan  bezlitosny. 
Pocóż  zresztą  trwoga?  Śmierć  zabije  ciało  —  a  rozdzieli  od  plain 
i  grzechów;  wyrwie  ducha  z  ciemności,   a  wzniesie  go  do  niebios.    Oby 
ta  chwila  wnet  się  zbliżyła!     Wtedy    njrzę ,    czego    umysłem    ludzkim 
nawet  P'>jać    niepodobna.     I    Ty    mię,     Królowo,    pi-zywołasz    i    każesz 
usieść  przy  swych  stopach.  Pocóż  mam  o  tern  wątpić?   Wszakże  i  w  ży 
cia  odmęcie  zawsze  stoisz  przy  mym  boku ! 

Nawet  to  streszczenie  utworu  daje  nam  poznać  siłę  uczucia  i  wiary 
poety.  Nie  brak  także  fantazyi.  I  co  szczególnie  pochwały  jest  godne, 
nie  razi  nas  sprzeczność  między  treścią  a  forma;  tak  szczęśliwie  potra- 
fił młody  poeta  myśli  i  wyobrażenia  chrześciańskie  przyoblec  w  formę 
starożytna  ! 

Zacny  mistrz  padewski  nie  opuszczał    ucznia  w  ciężkiej    chorobie. 
Odwiedzał  go  codziennie  i  pocieszał,  służył  mu  opieka  i  lekarska  rada. 
Tu  summos  aegro  medicos,  tu  cuncta  dedisti, 

Quorumcumque  illud  tempus  habebat  opus; 
Qua  mihi  non  tuleris  solantia  verba  gementi 
Sedulus,  es  nullam  passus  abire  diem  — 
pisze  do  niego  Janicki   po  powrocie  do  l^raju,  Trist.  6,  39  nast. 

Obok  dolegliwości  cielesnych  trapił  młodzieńca  żal,  że  mu  niemoc 
fizyczna  nie  dozwalała  oddawać  się  naukom.  Wraz  z  zapowiedzią 
wiosny  roku  1540,  po  blizko  całorocznem  cierpieniu,  otucha  wstąpiła 
w  jego  serce.  Starania  dwóch  sławnych  lekarzy  padewskich,  których 
pomoc  Bonamico  wyjednał  choremu,  Franciszka  Cassianus  (Cas- 
sanus)^),  profesora  teoretycznej  medycyny  i  Jana  Chrzciciela  Mon- 
tanus^),    profesora    medycyny    praktycznej,    przyniosły  ulgę   pożądana. 


')  Janicki  nazywa  go  Cassanus ,  Trist.  7,167,  może  ze  względów  metrycznych; 
Riccoboni,  f.  21  i  Tomasini,  str.  291  nazywają  go  Cassianus;  uczył  wpierw  w  różnych 
szkołach,  osobliwie  w  Tycyneńskiej ;  umarł  w  roku  1541. 

2)  O  Montanusie  por.  Riccoboni,  f.  22,  Tomasini,  str.  292  i  297,  Facciolati,  III, 
381  i  343,  Papadopoli,  I,  3()6— .307.  Windakiewicz ,  Ta  dwa.  Przegl.  P.  1891.  luty, 
strona  292. 


B68  LUDWIK    ĆWIKLIŃSKI. 

Szczególna  pieczołowitością  otoczył  chorego  Montanus,  który  jako  lekarz 
cieszył  się  naówczas  wielkim  rozgłosem  i  powodzeniem  w  całej  Europie 
i  miał  liczna  klientelę  także  wśród  chorych  polskich.  Skoro  więc  tylko 
Janicki  poczuł  się  nieco  na  siłach,  na  wiosnę  roku  1540,  uznał  za 
oboAviazek,  wynurzyć  dzielnemu  lekarzowi  szczere  i  gorące  podzięko- 
wanie za  poświęcenie,  oraz  cześć  dla  jego  sztuki  i  wiedzy.  Uczynił  to 
w  czwartej  elegii  Żalów,  i  narysował  zarazem  sympatyczna  postać 
uczonego  lekarza,  męża  skromnego,  wyższego  ponad  wszelką  zazdrość 
i  zawiść^). 

Wśród  tak  ciężkiej  niemocy  ustać  musiały  wszelkie  prace  nauko- 
we; księgi  w  kącie  spoczywały  bez  użytku,  molom  na  pastwę.  Skoro 
jednak  na  wiosnę  r.  1540  zaświtała  nadzieja  lepszej  przyszłości,  natych- 
miast Janicki  zwraca  do  nich  myśl  swoją  i  pociesza  je  w  ich  osamot- 
nienia :  „Słyszę,  że  się  po  cichu  na  mnie  skarżycie.  Znoście  cierpli- 
wie wszelkie  złe,  które  i  ja  znoszę!     Nadejdą  wreszcie  dni  radosne"^)! 

Gdy  wreszcie  siły  pacyenta  wzmogły  się  w  tej  mierze,  że  o  po- 
dróży myśleć  było  można  ,  lekarze  radzili  powrót  do  kraju ,  w  nadziei, 
że  klimat  rodzinny  wpłynie  zbawiennie  na  sterane  długą  chorobą  ciało 
młodzieńca  3).  Brak  pieniędzy  stawał  na  przeszkodzie.  Życzliwy  pro- 
fesor udzielił  na  drogę  zasiłku,  ale  nim  młodzieńca  wypuścił  z  opieki, 
postarał  się  dla  niego  o  tytuły  *). 

Sprawa  tych  tytułów*  nie  jest  całkiem  jasna.  Biografowie  po 
większej  części  popisali  na  ten  temat  twierdzenia,  wprost  niezgodne 
z  prawdą^). 

Klasycznemi  świadectwami  są  trzy  ustępy  w  utworach  Janickiego. 
Trist.  6,  51  Ućist.  wyraża  się  poeta  nieco  ogólnikowo: 

51.      Dimittis,  titulos  raihi  sed  tamen  antę  procuras, 
Qui  nunc  in  vulgo  von  leve  pondus  habent; 
Scilicet  illud  agens,  niminm  macilentus  ut  iste 
Pulchrior  in  phaleris  talibus  esset  equus. 


1)  Że  wiosna  nadeszła,  świadczą  wiersze  17  nast. ;  rok  zaś  blisiio  minal  od  chwili, 
kiedy  Janicki  zachoiowat,  jak  wynika  z  wierszy  8  nast. ;  zatem  elegia  ta  napisana  na 
wiosnę  1540  roku. 

2)  Trist.  4,  15  nast. 

3)  Trist  6,  48  nast. 

*)  Trist.  6,  47  nast.  '' 

^)  Kto  pragnie  poznać  te  różne  domysły  i  bałamuctwa,  niech  odczyta  w  Masłow- 
skiego dysertacyi  str.  15,  uvv.  1.  Nie  brakło  n.  p.  takich,  którzy  twierdzili,  że  cesarz 
Maksymilian  I  uwieńczył  polskiego  poetę. 
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W  epigramacie  51,  w.  1  iiast.,  mówi  o  swym  wieńcu  poetyckim, 
że  to  jest  laurus^  de  Petri  enata  beatis  rupibus,  a  w  epigramacie  52 
oznajmia  Kmicie,  w  13  nast.: 

13.    Non  igitur  poterit  laurus,  quam  primus  ad  Arcton 
Ipse  tuli,  iu  tanto  vivere  nostra  gelu. 
Nam  nuda  et  tenera  est  infirmaque  viribus  et  quam 
A  Latio  longura  debilitavit  iter  i  t.  d. 

Nadto  przypomnieć  należy,  że  na  tytułowej  karcie  wydania  elegij 
i  epigramatów,  sporządzonego  przez  samego  poetę  ,  tudzież  na  tytułach 
pośmiertnych  edycyj  Eplthalamii  i  innych  utworów,  Janicki  ma  przydo- 
mek poeta  laureatus.  Co  się  zaś  tyczy  szczegółoiyo  doktoratu,  najważ- 
niejszem  świadectwem  jest  niewatpHwie  autentyczny  tenor  dyplomu  z  d. 
22  lipca  1540  roku,  jak  go  podaje  Łukaszewicz  ^). 

Zwyczaj  M'ieńczenia  poetów  wawrzynem  ^),  sięgający  wieków  śred- 
nich, wzmógł  się  we  Włoszech  w  epoce  Boccaccia  i  Petrarki  i  uważany 
był  za  najpewniejsze  świadectwo  i  ozdobę  nabytej  wiedzy,  za  symbol 
literackiej  sławy.  Utracił  on  w  końcu  czternastego  i  w  piętnastem 
stuleciu  nieco  ze  swej  powagi^  ale  nie  wygasł.  Skronie  poetów  wieńczyli 
papieże  i  cesarze,  wieńczyły  gminy  lub  uczone  akademie.  W  Polsce 
zwyczaju  tego  nie  było.  Za  granicą  nikt  też  jeszcze  z  Polaków  nie  osią- 
gnął tego  zaszczytu;  Janicki  pierwszy  przywiózł  na  swych  skroniach 
wawrzyn  wieszcza  w  północne  krainy.  Otrzymał  go  w  imieniu  papieża 
Pawła  III,  a  niewątpliwie  za  staraniem  zacnego  Bonamika,  które  pra- 
wdopodobnie poparł  swym  możnym  wpływem  kardynał  Bembo.  Błahy 
to  na  pozór  tytuł ,  korzyści  poecie  nie  przyniósł ,  nie  zabezpieczył  mu 
nawet  bytu,  ani  go  też  nie  posunął  na  wyższy  szczebel  społecznego 
porządku;  słusznie  jednak  mógł  Janicki  szczycić  się  tym  darem,  a  ce- 
remonii naówczas  odbytej  nie  możemy  i  my  odmówić  ogólniejszego  zna- 
czenia. 

Wielkopolski  wieśniak  w  dwudziestym  i  czwartym  roku  życia  wy- 
jednał   dla  polskiej    poezyi    europejskie    uznanie,    niejako    poświęcenie, 


'j  Windakiewicz,  jak  już  wspomniano,  nie  znalazł  zapisku  o  doktoracie  Janic- 
kiego w  aktach,  które  przeglądnął.  Tomasini  w  rozdz.  48  wyjaśnia  ritus  conferendi  lau- 
ream  ah  antiąuo  usque  ad  nostra  łemjwra.  U  Tomasiniego  czytamy  pod  rokiem  1539, 
str.  405:  Hieronymus  Comeliua  Prtiefectus.  4  Aug.  Recłor  Legiatarum  D.  J^ełrus  Cnesa- 
reua  Eąuea  Uierosolymitanns  Calnber  et  Artistorum  Nicohiua  Guz  irdus  Novocovienai3, 
a  pod  r.  1540.  str.  406:  Miircus  Anłonius  <  untdrenus  J*oteata8  et  Laurentiua  Delphinus 
Prtiejectua.  U  Facciolati'ogo  czytamy  pod  r.  1539 ;  prldle  non.  sextil  Nicolnus  Guizzar- 
dua  N(>vocomensia,  którego  rektorat  trwał  aż  do  prid.   kal.  8extil.  roku  następnego. 

■')  Por.   Burckhardt,  I,  250. 
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stawiające  ja  w  jednym  rzędzie  obok  innych  siostrzyc.  Nie  jego  to 
wyłącznie  dziełem;  pracowali  przed  nim  inni  i  więcej  od  niego,  aby 
polską  cywilizacyę  pchnąć  na  europejskie  tory;  on  zaś  uwieńczył  dzieło, 
bo  we  wieńcu  papieskim  uzyskał  widomy  znak  przynależności  polskiej 
umysłowości  do  ogólno -europejskiej.  Mimowóli  skłania  się  myśl  do 
dwóch  innych  padewskich  uczniów,  przyjaciół,  którzy  w  niespełna  dwa- 
dzieścia lat  później  szli  dalej  tym  torem;  jeden  wzbogacił  obficie  po- 
wszechną naukę  pomnikowemi  badaniami  fi.lologicznemi,  drugi  wszczepił 
pierwiastek  humanistyczny  w  poezyę,  w  ojczystym  języku  pisaną, 
i  zmieszał  ten  pierwiastek  obcy  ze  swojskim  w  harmonię  przedziwnie 
piękna. 

Aby  uzyskać  stopień  doktora,  poddał  się  Janicki  egzaminowi  in 
artibus  et  philosophia ,  przyczem  okazał  tyle  bystrości,  nauki  i  wiedzy, 
i  taką  wprawę  w  rozwiązywaniu  zagadnień  i  zbijaniu  opozj^-cyi,  że  prze- 
wyższył oczekiwania  profesorów  i  przewodniczącego,  delegata  wenec- 
kiego rządu  eques  et  comes  M.  Antonius  Contarenus^  i  jednozgodnic 
i  jednogłośnie  uznany  został  za  gruntownie  obeznanego  z  naukami  i  fi.- 
lozofia  ^).  Contarenus  dokonał  wreszcie  aktu  promocyi,  nie  w  Wenecyi, 
jak  wielokrotnie  się  domyślano,  lecz  w  Padwie,  zapewne  w  pałacu  bi- 
skupim, w  którym  od  roku  1487,  w  umyślnie  na  ten  cel  zbudowanej 
sali,  odbywało  się  rozdawanie  godności  uniwersyteckich  ^).  Równocześnie 
Contarenus,  jak  się  zdaje,  przyozdobił  czoło  młodzieńca  laurem  poe- 
tyckim. 

Plon  literacki  padewskiego  okresu  nie  mógł  być  naturalnie  zbyt 
obfity  w  obec  tylu  trosk  i  kłopotów,  tak  ciężkiej  i  tak  długo  trwającej 
niemocy  poety.  Nie  jest  on  przecie  tak  szczupły,  gdy  razem  zestawimy 
skreślone  w  tych  dwóch  latach  wiersze.  Pierwszy  rok,  od  przybycia 
Janickiego  do  Padwy  na  wiosnę  roku  1538  aż  do  choroby,  około  poło- 
wy roku  następnego,  znaczniejsza  przyniósł  daninę ,  bo  to  był  czas,  jak 
widzieliśmy,  jeszcze  dość  pomyślny.  Opi*ócz  modlitwy  do  Matki  Boskiej, 
Trist.  2,  napisanej  w  drugiej  połowie  roku  1539  i  podziękowania, 
przesłanego  Montanusowi  na  wiosnę  1540  roku,  gdy  otucha  wstąpiła 
w  serce  poety,  Trist.  4  — wszystkie  inne  elegie  pochodzą  z  pierwszego 
roku  studyów,  a  powstały,  jak  się  przekonaliśmy,  w  następnym  porządku: 


*)  Według  tenoru  dyplonm,  porlanego  przez  ŁukaszewicZca. 

'■')  Tomasini,  cap.  49  =  de  loco  honoribus  academicis  dicato.  Najpierw  laureę 
dawano  w  kościele  S.  Urbana,  potem  przez  czas  niejaki  w  kościele  katedralnym,  a  w'r. 
14:87  biskup  Petrus  Barocius  przy  pałacu  biskupim  triclinium  amplum  seu  aulam  apo- 
łiosnm  Collegiis  Theol..  lurin  eon  suit..  l'h.  nc  Med.  summa  liherolitote  iic  elegr.ntia  con- 
8truxit. 
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Var.  El.  7,  (zaraz  po  przybyciu  do  Padwy),  Var.  El.  8  (po  upływie 
miesiąca),  Trist.  3  iVar.  El.  10  (przy  końcu  roku  r538),  wreszcie 
Var.  El.  9  (w  kwietniu  1539).  W  ciągu  pierwszego  roku  studyów 
musiała  też  powstaó  wesoła,  żartobliwa,  nieco  płocha  jedenasta  elegia 
Rozmaitych  elegij;  tresó  bowiem  i  ton  utworu  nie  licują  ze  smu- 
tnem  usposobieniem  autora  w  drug'm  roku  studyów.  Pewien  Francisz- 
kanin^) zalecał  Janicki(  mu  napisanie  czegoś  w  materyi  tilozotic/nej 
Szkota.  Poeta  się  wymawia;  nie  chce  wdawać  się  w  zawiłość  Szkota, 
bo  natura  wskazała  mu  tę  drogę,  aby  dnia  i  światła  szukał  całe  życie. 
Wzywa  więc  Franciszkanina,  aby  mu  dał  myśl,  młodym  siłom  odpo- 
wiednia, a  bez  zwłoki  pieśń  z  niej  ułoży.  Wesołym,  skorym  nawet 
do  Avybryków  młodzieńczych  musiał  być  poeta,'^  kiedy  się  tak  dalej 
odzywa  do  Franciszkanina: 

15.    Sed  dare  non  poteris  (scil.  materiam) :  nemo  nisi  mater  amoris 
In  mea  conveniens  (;ai'mina  novit  opus. 
Haec  mihi  formosam  dignainque  Helicone  puellara 
Si  dederit,  blando  carmine  quantus  ero? 

Zbliży  się  wtedy  do  Tybulla  lub  Propercyusza,  czy  to  chwaląc 
usta  i  jagody  i  jasnowłose  warkocze  swej  lubej,  czy  też  żaląc  się  na  jej 
odmowę  lub  na  zwycięstwo  szczęśliwego  rywala,  czy  wreszcie  gromy 
ciskając  na  niewiasty,  co  chciwe  bogactw  miłość  sprzedają. 

Wesołym  i  pełnym  życia  musiał  być  poeta,  skoro  się  lękał  sta- 
rości i  o  niej  myśleć  nie  chciał,  a  z  Catullowem  zacięciem  nawoływał 
siebie,  aby,  póki  czas,  używać  rozkoszy  młodości: 

35.  Sed  antę 

Quam  veniat  (scil.   seniuni),  laeta  curre,  iuventa,  via. 

Wesołym  i  swawolnym  był  poeta,  gdy  elegię  zakończył  dowcipem, 
ubliżającym  powadze  stanu  zakonnego. 

Forma  elegii  jest  wyborna,  wiersz,  jak  już  i  inni  zauważyli,  poto- 
czysty i  gładki,  wysłowienie  płynne  i  lekkie.  Skoncypował  więc  Ja- 
nicki ten  utwór  w  chwili  swobody  i  młodzieńczego  szału,  zapewne 
w  drugiej  połowie  1538  roku,  albo  na  początku  roku   1539. 


')  Nie  mógł  to  być,  zdaniem  mojem,  profesor  uniwersytetu  albo  jakibądź  inny 
nauczyciel,  od  którego  Janicki  rzeczywiście  uauke  pobierał,  bo  w  obec  nauczyciela  nie 
byłby  Janicki  pozwolił  sobie  takich  żartów  i  dowcipów,  jakie  się  znajdują  w  tym  poema- 
cie; por.  powyżej  str.  .34'2  uw.  'Ą  Prędzej  można  przypuścić,  że  to  był  jaki  towarzysz 
uniwersytecki,  zapalony  zwolennik  filozofii  Szkota,  który  doradzał,  zalecał  {iiihes)  poecie 
pisać  coś  de  Scoti-icis  tenehris. 
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Z  epigramatów  padewskiego  dwócłilecia  dokładnie  oznaczyć  można 
tylko  czas  napisania  epigramatu  21  de  innocentia^  który  został  skreślony 
w  końcu  r,  1538,  jeżeli  prawdę  donoszą  wspomniane  zapiski  rękopisów. 
Natomiast  nie  dadzą  się  określić  dokładna  data  chronologiczna  wspom- 
niane powyżej  epigramaty  48,  49  i  50,  ani  też  króciuehny  epigramat 
44:  de  urhe  Yenetiarum.  Z  tego  czasu  pochodzi  może  także  epigram 
41  :  ąuerela  capellae^   przekład  z  greckiej   Antologii. 


ROZDZIAŁ  V. 

Po  powrocie  do  kraju  (1541   do  stycznia   1543). 

Podróż.  Elegie  do  Myszkowskiego  i  Bonaniika.  Janicki  proboszczem  w  Ko- 
niuszy, następnie  w  Gołaczowie.  Stosunek  do  Kmity.  Choroba.  Autobio- 
grafia. Sprawy  węgierskie  i  Trist.  8  i  9.  In  Polonici  Vestitns  Varietatem. 
Trist.  10.  Stosunek  miłosny.  Nieszczęścia  w  rodzinie.  Sprawy  osobiste; 
Pomniejsze  utwory.  Zbiór  elegii  i  epigramatów  i  elegia  dedykacyjna.  Vitae 
Regum  Polonorum.     Epithalamion.     Śmierć.     Pochwały  talentu  poety. 

Po  uzyskaniu  zaszczytnych  tytułów  wyruszył  poeta  z  powrotem  do 
kraju.  Szczegóły  tej  prze{)rawy  niewesołej  ,  a  dla  zdrowia  poety  wcale 
niepomyślnej  są  opisane  w  sposób  żartobliwy  w  piątej  elegii  Żalów, 
wystosowanej  do  Piotra  Myszkowskiego,  który  jeszcze  pozostał  w  Pa- 
dwie na  studyach. 

Żeglarz,  gdy  nawe  podłata, 
Nieprędko  jeszcze  w  drogę  się  wyśliźnie. 
Lecz  wprzód  u  brzegu  płjmac  nie  zdaleka, 
Bacznie  przegląda,  czy  dobra  naprawa. 
Przelicza  szpary,  zakleja,  napawa.  ^) 

Janicki  był  nieroważnym  żeglarzem,  bo  słabe  ciało  naraził  na 
daleką  podróż. 

Szczególnie  przykra  była  przeprawa  przez  dzikie  Alpy  wśród  de- 
szczu, który  padał  rzęsiście  przez  dni  dwanaście,  często  zmieszany  z  gra- 
dem lub  śniegiem,  przez  mgły  siarczystej  pary,  co  tam  wyziewa  i  zbija 
się  w  chmury,  po  drogach  krętych  i  skałach  trudnych  do  przebycia, 
na  nędznym  szłapaku.  Lud  styryjski,  niegościnny,  szydził    sobie  z  mło- 


1)  Trist.  .5,  7  iiast.   Przckł.   Syiok. 
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dzieńca,  przyodzianego  w  strój  włoski,  a  nie  rozumiejącego  mowy  ludu. 
Janicki  ledwo  więc  z  głodu  nie  uraarl;  musiał  spożywać,  co  się  zda- 
rzyło, o  czem  był  przeświadczony,  że  zaszkodzi  wątłemu  jego  zdrowiu.  ^) 
O  pobycie  w  Wiedniu  nie  wspomina  w  wymienionym  liście  poetycznym. 
Ale  w  Ejiithalamion,  w  elegii  II,  wystosowanej  do  Zygmunta  Augusta, 
w  w.  9  nast.,  sławiąc  urodę  królewskiej  nai'zeczonej ,  mówi,  że  widział 
ją  w  Wiedniu,  kiedy  on.  biedak  ,  gościł  u  bogacza.  ^)  Może  wiec  tam 
zapadł  na  zdrowiu  i  szukać  musiał  przytułku  w  obcym  domu  pańskim; 
albo  może  odwiedził  jakiego  towarzysza,  z  kt()rym  w  Padwie  zawiązał 
był  znajomość? 

Z  Wiednia  wyruszył  dalej  ku  Krakowu  i  przeprawiał  się  przez 
Moravvy.  Tam  pijał  wino  wapnem  zaprawne  i  inoy  jakiś,  nieznany  mu 
napój,  wprawdzie  przyjemny,  lecz  nie  działający  dobrze  na  jego  zdro- 
wie —  zapewne  piwo  ^).  Wreszcie  dotarł  do  pożądanego  celu,  do  Kra- 
kowa. Tani  mniema  być  bliższym  zdrowia  pierwotnego.  Pewnie  wpływ 
jakiś  tchnienie  ma  ziemi  ojczystej : 

Est  aliquid  patrii  forsitan  aura  soli, 

dodaje  poeta  znacząco  T  r  i  s  t.  5,  54-  nast.  *) 

Podróż  zajęła  sporo  czasu  \  longum  lub  magnum  iter  nazywa  ja 
poeta.  ^)  Nie  rychlej   więc,  jak  przy  końcu  września  lub  w  październiku 


1)  Trist.  5,  23  aast. 

*)  Epithal.,  el.  II  ad  Sigisra.  II  Aug.,  w.  7  nast. 

Et  quod  ea  facie  est,  quain  paucae  forsitan  aequent 

Reginae,  certę  vincere  nulla  queat. 
Nec  narrata  loquor :  vidi,  vidi  ipse  Vieimao 

Tempore,  qno  jiauper  divitis  hospes  eram. 

')  Trist.  5.  45  nast.: 

Vel  qiiae  nostra  Ceres  Lenaeum  iniitata  saporem 

Pocula  ferventes  miscuit  iiiter  aquas, 
Pocula  non  certę  nobis  ingrata,  sed  isti, 

Ut  ratio  est,  morbo  non  satis  apta  meo. 

Niektórzy  pisarze  sądzą,  że  w  powyższych  wierszach  opisany  jest  miód,  nie  piwo. 

*)  Jak  zwykle,  kończy  Janicki  tę  elegię  życzeniem,  aby  się  przyjacielowi  dobrze 
działo : 

Nie,  że  wiele  zawdzięczam  ci,  o  to  się  modlę, 
Lecz  dla  dobra  ojczyzny  kochanej  i  nauk. 
Kraj  i  nauki  blasku  od  ciebie  nabiorą, 
Niechno  prządka  życzliwa  pasmo  życia  siuije! 

(Przekł.    Węcl.) 
')  Trist.  5,  6  i  14. 
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1540  1*.  możemy  go  sobie  wystawić  w  Krakowie.  Stąd  napisał  wnet  poe- 
tyczny list  do  Myszkowskiego,  Trist.  5,^)  i  raniej  więcej  równocześnie 
w  listopadzie  lub  grudniu  1540  r.  wysłał  także  do  Padwy  do  ukocha- 
nego profesora  ową  dziękczynna  szóstti  elegię  Żalów,  z  której  wyjąłem 
powyżej  wiadomości  o  dobrodziejstwach,  świadczonych  uczniowi  pol- 
skiemu przez  włoskiego  mistrza.  ^) 

Janicki  zawitał,  zdaje  sie.  po  przyjeździe  do  Krakowa  do  miesz- 
kania Kmity  ;  może  więc  na  zamku  się  rozgościł.  ^)  Kmity  nie  było 
w  Krakowie. 

Implicitum  magnis  tenet  illum  Russia  rebus, 
A  subitis  nunquam  Russia  tuta  Getis  *), 

donosi  poeta  Bonamikowi,  Trist.  6,  85  nast.  Chciałby  więc  coprędzej 
podążyć  za  patronem,  aby  mu  dopomódz  w  załatwianiu  spraw  publicznych: 

w.   88.  Quam  primum  potero,  patronum  subsequar  et  res 
Communes,  illi  quando  vacabit,  agam. 

Na  razie  nie  mógł  tego  życzenia  spełnić,  bo  niestety  niewygody 
podróży  niekorzystnie  oddziałały  na  zdrowie ;  wzdęty  był  puchliną ,  jak 
o  tem  donosi  i  Myszkowskiemu  i  Bonamikowi.  •'')  Ale  mimo  cierpienia 
zajmował  się  żywo  sprawami  politycznemi.  Bonamikowi  przy  końcu 
listu,  Trist.  (),  93  nast.,  posyła  treściwą  relacyę  o  stanie  spraw  wę- 
gierskich, które  naonczas  zaprzątały  umysły  całego  chrześciaństwa.  Słu- 
sznie mógł  Janicki  relacyę  tę  rozpocząć  słowami : 


')  W  nagłówku  pisze:  Petro  Miscooio  valetudiiiis  suae  et  itiner%$  incommoda  in 
patriam  reversua  peiscribił.  Także  cel  i  treść  elegii  świadczą ,  że  została  wysłana  do 
Padwy  wnet  po  powrocie  pnety  do  krajn. 

'')  Śnieg  już  był  widocznie  spadł  w  Krakowie ,  skoro  poeta  pisze  w  w.   7  nast. : 
Quae  (scil.  benefacta)  mihi  vel  tantum  nuniero  percurrere  maior 
Sit  labor,  hic  nostras  quam  numerare  nives. 
Wody   zamarzły ;  por.   w.   7(i : 

Hic  et  {Ifoc  egol)  concretis  testificabor  aquis. 
Inne  wskazówki  względem  czasu  napisania  utworu  zob.  poniżej   w  tekście. 

')  Kmitę  nazywa  Cmita  meus  Trist.  6,  82,  patronua  6,  89;  por.  w  ogóle  6,  81 
nast.,  oraz  )ioniżej   uwagi  o  epigramacie  68.  , 

*)  Bielski,  Krt)nika  II,  1085:  „Mało  przedtem  Tatarowie  wtargnęli  do  Rusi, 
poczynili  szkody  wielkie  około  Winnice  i  indziej". 

■')  Trist.  5,  H  nast.  j  H,  87. 
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Na  Węgrzech  smutno  —  ziemia  nieszczęśliwa! 
Klęski  po  klęskach  ustawicznie  nań  biega! 

Wojna  domowa  zawrzała  właśnie  na  dobre  na  węgierskiej    ziemi. 

W  dniu  22  lipca  1540  r.  ^)  zakończył  swój  żywot  Jan  Zapolya, 
zostawiając  syna,  Jana  Zygmunta,  którego  Izabela,  córka  Zygmunta, 
króla  polsskiegO;  piętnaście  dni  wpierw  urodziła.  Król  Ferdynand,  opie- 
rając się  na  tajnej  umowie,  zawartej  w  Waradzyniu  d.  24  lutego  1538  r., 
bezzwłocznie  wystąpił  z  pretensyami  do  całych  Węgier;  mianowicie 
zaś  żądał ,  aby  Izabela  z  Budy  ustąpiła.  Niebawem  wkroczyły  jego 
wojska  na  terytoryum  Zapolyi  i  20  października  rozpoczęły  Budę  oble- 
gać. Izabela  nie  ustraszyła  się  i  oblężenie  wytrzymała;  wprawdzie  z  Fer- 
dynandem traktować  potajemnie  nie  przestała,  równocześnie  jednak, 
mając  po  swojej  stronie  wielu  magnatów,  starała  się  przez  posłów,  do 
sułtana  wysłanych,  o  uznanie  syna  królem,  co  się  jej  też  powiodło.  Te 
mniejwięcej  wydarzenia  są  wspomniane  w  krótkiem  doniesieniu  Janic- 
kiego i  umożliwiają  dość  dokładne  określenie  daty  napisania  elegii. 
Kiedy  Janicki  kreślił  notatkę  dla  Bonamika,  Ferdynanda  wojska  nie- 
dawno   temu    rozpoczęły  oblężenie    (w.    97:    iamque est  agressus)'^ 

posłowie  węgierscy  (Yesboczy  i  Eszeky)  już  byli  wrócili  z  Konstan- 
tynopola —  a  wyruszyli  stamtąd  około  20  października,  i  wiadomość 
o  treści  hatti -  scherifu,  który  z  sobą  przywieźli,  widocznie  do  Krakowa 
była  dotarła  (w.  103  nast. :  Hoc  hona  pars  procerum  probat;  hoc^  quem 
victa  tributo  agnoscit  dominum  gens  ea,  Turca  iubet).  Wojska  tureckie 
stały  nad  dolnym  Dunajem  (w.  105:  ad  Istrum)  ^  do  Węgier  jednak 
samych  jeszcze  nie  wkroczyły.  ^)  Wszystkie  te  okoliczności  przemawiają 
jasno  za  przeniesieniem  elegii  na  listopad  lub  grudzień  r.  1540.  ^) 

Janicki  szczerze  życzył  panowania  Izabeli  i  jej  potomkowi,  mi- 
moto  wielką  a  słuszną  obawą  napełniało  jego  serce  wezwanie  pomocy 
tureckiej.  Lęka  się  o  Ferdynanda,  rozważając  potęgę  sułtana,  przed 
którą  drży  świat  cały,  w.    111   nast. : 

Raczej  by  wszystkim  związać  się  potrzeba 

I  wspólnym  mieczem  zgruchotać  olbrzyma  — 

O!  czas  już  k'temu  —  może  kara  nieba 

Nad  biednym  światem  wkrótce  się  powstrzyma. 


')  Por.  w  ogóle    Bielski,  Kronika,    U,    1088   nast.;    Fessler,  G.  v.   Ung.,  III, 
497  nast.  —  Data  22  lipca  najpewniejsza,  wielokrotnie  podają  inny  dzień. 

*)  Co  nastąpiło  w  zimie  ;  mianowicie  pascha  semendryjski  dotarł  aź  do  Kalocsy. 
')  Inne  dowody  zob.  powyżej,  str.  374  uw.  2. 
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Nie  powstrzymała  się  niestety,  a  kiedy  przewidywany  grom  ude- 
rzył, kiedy  Turek  zasłoniwszy  Węgry  od  panowania  Ferdynanda ,  wła- 
sne jarzmo  narzucił  chrzesciańskiemu  ludowi,  Janicki  dwukrotnie  w  lu- 
tnię swa  uderzył  i  wydobył  z  niej  długie  pieśni  serdecznego  żalu 
i  skargi.  ^) 

Wiadomości  polityczne,  o  których  właśnie  mowa ,  zamieścił  poeta 
w  6  elegii  Żalów  niejako  vf  postscriptum  ^  które  z  właściwym  przed- 
miotem utworu  nie  ma  związku;  połączenie  z  poprzedzającymi  wierszami 
nie  jest  zbyt  udatne. 

Już  w  w.  77  zapowiada  poeta  koniec  elegii :  Sed  tu  inmdudum 
dimitti  poscis  i  t.  d.  —  usprawiedliwia  się,  dlaczego  skrzy [)iącą  pieśnią 
uclio  mistrza  razi,  usprawiedliwia  się  teni ,  że  wdzięczność  śpiewać  mu 
każe  —  zapewnia  13onamika ,  że  skończy,  skoro  słówko  o  Kmicie  do- 
rzuci, w.  81  nast.  :  larn  tamen  irmitos  etiam  cohlheho  premamque ^  de 
Cmita  addidero  si  duo  verha  meo  —  kreśli  więc  słów  kilka  o  Kmicie 
i  zarazem  o  sobie  —  wreszcie  żegna  mistrza,  w.  9 1 :  Vive,  dfcus  Latii!^ 
a  jednak  jeszcze  nie  kończy,  lecz  zapowiada  dalszy  dodatek:  wiązankę 
nowości  politycznych.  Ta  więc  zap^^wiedź  kłam  zadaje  obietnicy  wypo- 
wiedzianej dziesięć  wierszy  wpierw,  że  poeta  powstrzyma  zapęd  wierszy, 
skoro  o  Kiiucie  słówko  doda.  Innemi  słowy:  w.  91  i  92: 

vel  adhuc,  si  forte  nororum 
Es  cupidus,  parva  me  patiare  mora 

nie  są  zgodne  z  oświadczeniem,  zawarteni  w  w.  81  i  82: 

lam  tamen  invitos  etiam  cohibebo  premamąue. 
De  Cmita  addidero  si  duo  verba  meo. 

Pominąwszy  końcowy  ustęp,  elegia  dysponowana  i  napisana  jest 
dobrze  i  rzuca  piękne  światło  na  charakter  poety,  który  opuściwszy 
Włochy,  nie  zapomniał  o  swym  nauczycielu;  dziękuje  mu  za  to,  że  go 
wprowadził  w  rozkoszny  gaj  Apollinowy,  dziękuje  za  niezliczone  dobro- 
dziejstwa, opiekę  i  troskliwą  staranność  w  chorobie.  Podziękowanie  jest 
okraszone  superlatywami  i  przyrównaniami  wygórowanemi ;  nowożytnego 
czytelnika  razićby  mógł  przedewszystkiem  ustęp  następujący : 

5/.  Powiedźcież,  jaka  wdzięczność  temu  się  należy, 
Co  tyle  mi  dobrodziejstw  sam  jeden  wyświadczył? 
Jako  ojcu?  O   większa!   Ojciec  dał  mi  życie, 


')    Tri  st.  8  i  9,  o  których  mowa  poniżej. 


KLKMENS    JANICKI     POKTA     UWIKŃCZONY     1  "- 1  8  1543.  H77 

li  O.   Boiianiik  zaś  do  życia  wkładał  szlat-lietnego. 
0\v  dal"  życie,  ten  wskrzesił  do  życia  i  zdobił 
Tern,  czem  rodzic  uiój   żadnym  sposobem  nie  zdołał. 
Rodzic  mnie,  bom  krew  jego,  kocha,  ów  pod  innem 
Niebem  urodzonego,  choć  nie  krewny,  kocha! 

Uwielbienie  dla  dobrodzieja  swego  posuwa  poeta  niemal  do  bałwo- 
chwalstwa,  pisząc  zaraz  dalej  : 

f!5.  Gdyby  bóstw  więcej  wiara  wyznawała  nasza. 

Jak  Av  błędzie  tym   pogańskie  ludy  długo  trwały^ 
•Łazarzu,  ciebie  niemniej   czciłbym  niż  Jowisza 
Wielkiego,  gdyż  mnie  więcej  kochasz  od  rodzica^). 

Odczytawszy  ten  ustęp,  możnaby  pomówić  poetę  o  brak  przywią- 
zania do  ojca.  Już  wszakże  Węclewski  wziął  poetę  w  obronę^).  Nic 
innego,  zdaje  się,  poeta  nie  chciał  zaznaczyć,  jak  to,  że  ojcem  jego  du- 
chowym jest  Bonann'co,  i  że  o  tyle  wyższa  cześć  winien  on  oddawać 
Bonamikowi ,  o  ile  byt  duchowy  wyższy  jest  od  fizycznego.  Trudno 
nie  winić  poety  o  przesadę,  choćby  już  z  tej  przyczyny,  że  oprócz  Bo- 
namika  inni,  a  między  nimi  i  poczciAvy  rodzic^)  w  miarę  możności 
przyczynił  się  do  rozbudzenia  w  nim  i  rozwinięcia  duchowych  zdolno- 
ści. Ale  pamiętajmy  zarazem,  że  poeta  żył  w  epoce,  rozmiłowanej 
w  panegirykach !  Uczucie  wdzięczności  odebrało  mu  równowagę;  ode- 
zwało, się  ono  zbyt  silnie,  było  posunięte  niemal  do  egzaltacyi,  bo  dłu- 
goletnia choroba  jeszcze  spotęgowała  wielka  wrażliwość  jego  natury. 
Przy  innej  znowu  sposobności  rozpacz  wyrwała  z  jego  ust  bluźniercze 
niemal  życzenie:  po  śmierci  ojca  i  brata  odzywa  się  poeta  do  Wielko- 
polski w  epigramacie  72  : 

12.  Czemże  jeszcze  przynęcić  możesz!  Więc  bądź  zdrowa! 

Prawie  razem  mi  ojca  i  brata  zabiłaś, 

Opłakać  jedną  tylko   matkę  jeszcze  mogę ; 
15.  Lecz  i  tę  zabierz,   lioże,  aby   już  nikogo 

Nie  było,  coby  płakał  na  moim  pogrzebie! 


')  Przekład  Węclewskiego,   W  i  a  d  o  m  o  .ś  ć ,  str.  81  i  H2. 

^)  Na  przyt.  m.,  str.  S2  :  Cześć  ta  młodzieńca,  rozgrzanego  .światłem  nauki 
i  wskrzeszonego  do  Ż3'cia  jedynie  (?)  za  przyczyn;]  Bonaniika.  nie  ubliża  poszanowaniu 
ojca  i  nie  uwłacza  jego  zasługom.'' 

^)   I'or.  rozdz.  II,  ustęp  o  pierwszycli  latach  młodości  poety. 
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Kie  clicjic  krzywdy  wyr/.udzić  i)(>eci(\  winniśiii\'  przypomnieć  znowu 
z  Węclewskini  ^),  że  owo  niby  bluźnierczi^  życzenie  wyeliodzi  z  nst  du- 
goryAvajacego  człowieka. 

Przytoczone  dwa  ustępy  brzinia  jak  fałszywe  tony  w  piekuyni 
zresztą  akordzie;  aczkolwiek  ich  niepodobna  usprawiedliwić,  rnożna 
j)i'zecie  zrozumieć,  jak  się  one  niogły  wydobyć  z  liry  wielkopolskiego 
poety.  Pi'zytoezone  ustępy  nie  zbijają  więc  słuszności  zdania,  które  wy- 
pisałem w  drug-im  rozdziale.  Poeta  czcił  i  kochał  rodziców  i  brata; 
wspomniane  poniżej   fakta  nowych   nam   dostarcza  dowodów. 

Z  dnia  7  grudnia  1540  r.  datują  dwa  pierwsze  ze  siedn\iu  doku- 
mentów, wyszukanych  przez  dra  Windakiewicza  w  aktach  biskupstwa 
i  oficynm  krakowskiego.  Dowiadujemy  się  z  tych  dokumentów,  że 
doktor  Klemens  Janicki ,  dcricus  in  minoribus  ordinibus  constitutus^ 
posiadał  przed  dniem  7  grudnia  1540  r.  probostwo  w  Koniuszy  pod 
Proszowicami ,  i  że  w  dniu  oznaczonym  zamienił  się  z  kanonikiem  Gad- 
kow^skim  na   })robost\vo   w   Grołaszowie  pod  OlkuszeuL 

K  i  e  d  y  Janicki  probostwo  w  Koni  u  s  z  y  otrzymał ,  nie  wiemy. 
Wydawca  dokumentów  twierdzi,  że  je  uzyskał  zaraz  po  powrocie 
z  Włoch,  twierdzenia  jednak  niczem  nie  poparł;  brzmienie  dokumen- 
tów nie  zawiera  żadnej  w  tym  względzie  wskazówki  ^).  Co  najmniej 
równie  prawdopodobna  jest  druga  możliwość,  że  Janicki  otrzymał  pro- 
bostwo w  Koniuszy  rychlej,  może  jeszcze  wtedy,  kiedy  przebywał 
w  Padwie,  albo  nawet  przed  podróżą  włoska;  może  ta  prezenta  stano- 
wiła właśnie  część  pomocy  Kmity,  litóry  jako  kolator  kościoła  w  Ko- 
niuszy miał  prawo  prezentować  plebana.  Skoro  Janicki  do  Krakowa 
nie  wrócił  rychlej,  jak  mniejwięcej  w  październiku  1540  r.,  watpli- 
wem  wydaAvać  się  musi,  iżby  po  upływie  kilku  tygodni,  co  naj- 
wyżej  dwóch  miesięcy,  zrezygnował  z  daru. 


')  Na  przyt.  m.,  str.  82,  skąd  także  wzięty  jest  przekład  przytoczonych  pięciu 
wierszy. 

*)  Windakiewicz,  siedni  dokumentów,  str.  i  odbitki,  oświadcza  kategorycz- 
nie: »z  pierwszego  dokumentu  naszego  zbiorku  dowiadujemy  się,  źe  Janicki  zaraz 
po  powrocie  z  Włoch  otrzymał  probostwo  w  Koniuszy «.  W  dokumencie  zaś  tym  czy- 
tamy tylko  to:  RetJ.  dom.  Bartholomaeus  Gadkowslci. ..  constitutus  personaliłer  cornm 
Ilevęrendi»yhno  in  Christa  jnUre  et  domino  Petro,  Dei  gratia  Episcopo  Cracovien8i,  eccle- 
aidm  parochialem  Golacsovien.iem ...  ex  causa  permutationis.  cum  venerahili  ac  egregio 
viro  domino  Clemente  Janicio,  luris  uiriusgue  doctore,  pro  ecclesia  parochiali  Konyuh- 
sensi  a  se  Jactae,  in  manibun  memorati  Reverendis8imi  domini  resignavit.  Następuje 
oświadczenie  co  do  przyjęcia  rezygnacyi  Gndkow.skiego  z  probostwa  w  Gofaczowie 
i  przyznania  go  Janickiemu. 
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Co  się  tyczy  zamiany  probostw,  dr.  Windakiewicz  sadzi ,  że  na- 
stąpiła ona  „bez  wiedzy  Kmity",  że  ten  „czyn  nierozważny 
obraził  mecenasa  (epigr.  08),  i  odtąd  zerwały  się  osobiste 
stosunki  miedzy  i)upil(;ni  a  przemożnym  magnatem".  „Niema  po  co 
prawdy  obwijaĆ  w  bawełnę  —  pisze  dalej  dr.  Windakiewicz.  —  Janicki 
postąpił  sobie  bez  taktu,  zmuszony,  jak  się  zdaje,  niedostat- 
kiem grosza,  który,  biorąc  riołaczów,  mógł  jako  tako  za- 
spokoić"^). Te  wnioski  i  przypuszczenia  wydawcy  wydaja  mi  się 
mylne.  Bez  wiedzy  Kmity  nie  mogli  Gadkowski  i  Janicki  zamie- 
nić się  na  probostwa,  bo  według  przepisów  prawa  kanonicznego  na  za- 
mianę prebend  zezwolić  musza  patronowie;  w  tym  wypadku  zgodzić  się 
musieli  na  zamianę  z  jednej  strony  Kmita,  z  drugiej  biskup  krakowski 
Gamrat,  jako  patron  Gołaczowa-).  O  ile  rezygnacya  z  Koniuszy  mo- 
gła być  uważana  za  czyn  nierozważny,  za  postęjjek  bez  taktu  i  czemu 
rzekomo  obraziła  wojewodę ,  tego  nie  wiem,  rÓAvnie  jak  i  tego  nie  wiem, 
czy  Gołaczów  więcej  jak  Koniusza  mógł  zaspokoić  potrzeby  Janickiego. 
Wertując  Długosza  liher  benpficiorum  dyecezyi  krakowskiej  '^),  zauważy- 
łem, że  proboszcz  w  Koniuszy  miał  i  gruntów  sporo  i  inne  zarazem 
dochody;  Gołaczowskie  zaś  probostwo  również  nie  przynosiło  tyle,  ile 
Janicki  potrzebował  na  utrzymanie. 

Kiedy  się  stosunki  osobiste  między  Kmitą  a  Janickim  zerwały, 
dokładnie  oznaczyć  nie  potrafię;  pewnem  mi  się  wydaje,  że  to  nie  na- 
stąpiło rychlej  jak  po  powrocie  Kmity  z  wyprawy  na  Tatarów,  zatem 
dopiero  w  roku  1541.  W  jesieni  bowiem  roku  1540  nazywał  Janicki 
swego  patrona  Cmitn  meus  i  wybierał  się ,  jak  widzieliśmy,  do  niego  na 
liuś.  skoro  tylko  zdrowie  pozwoli  ^j.  Z  tegosamego  czasu  pochodzą 
pjpigr.  51  i  52;  obydwa  się  odnoszą  do  świeżo  uzyskanego  w  Padwie 
zaszczytu,  a  celem  ich  zabezpieczenie  sobie  nadal  opieki  dotychczaso- 
wego mecenasa.  W  krótkim  epigramacie  51  mówi  wieniec  Janickiego 
o  sobie:  Laur,  wyrosły  na  Piotra  świętych  skałach,  sączę  z  rzeki  Avil- 
goć  w  me  liście;  nie  obawiam  się  ni  skwaru,  ni  mrozu,  gdy  je- 
stem w  takie  ni  schronieniu.  Bogowie !  z  a  c  h  o  w  a  j  c  i  e  m  i  t  y  1  k  o 
skałę  i  rzekę,  t.   j.  życzliwość   Kmity '^).    W  dłuższym  nieco  epigra- 


')  Windakiewicz,  na  przyt.  m.,   str.  4. 

*)  Por.  dok.  I:  ecclesium  paruchialem  GolaczoDieiiBem ,  procisioiiis  eiusdem  Revc- 
rendissimi  domini  Episcopi. 

^)  TI,  1H9 — 171    o  Koniii.szy,  a  II.  57  nast.   o  Gołaczowie. 

*)  l'or.  początek  tego  rozdziału. 

■')  1'or.  w.  2:  irriguae  Jiiimine  tiiujor  aquae;  w.  8  i  -I:  cum  sini  in  tam  securi 
roili niodi/ute  loci:  w.  .") :  O  tanliint  scroałe,  dfti,  mi.iuim  isliid  itl  n.ianem!  —  O  herbie 
Kmity  por.  początek  III  lozdz.  nin.   roz])r. 
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macie  52,  wystosowanym  wprost  do  Kmity,  przedstawia  mu  poeta 
jeszcze  wyraźniej  swa  prośbę,  w.  18  nast. :  Gałązka,  którą  pierwszy 
przywiozłem  na  północ,  nie  będzie  mogła  żyć  wśród  takiego  zimna, 
jakie  panvije  w  Polsce.  Jest  obnażona,  delikatna,  słaba,  ulegnie  desz- 
czom^  śniegom  i  wiatrom  ,  jeżeli  ty,  Kmito,  nie  pospieszysz  z  pożądana 
pomocą.  Nie  tylko,  kiedy  zeclicesz,  zdołasz  uchronić  ja  od  mrozu,  lecz 
ty  możesz  jej  być  latem  pośród  śniegu. 

O  pewnem  oziębieniu  stosunków  świadczy  Epigr.  59,  napisany 
po  powrocie  Kmity  do  Krakowa.  Janicki  nie  w^^szedł  na  spotkanie 
swego  patrona  i  z  tego  się  tłóraaczy,  prosząc  zarazem  o  pomoc  ^). 
W  którym  czasie  wierszyk  ten  umieścićby  należało,  tego  z  trzech  dy- 
stychów,  składających  epigram,  dorozumieć  się  niepodobna. 

Dobitniej  wyraża  się  poeta  w  epigranuacie  63  : 

Prócz  mnie  wszyscy  cię  widza:  innym,  mnie  wyjąwszy, 
Źyczliwyś;  l)liskiś  ciałem  mi,  daleki  chęcią. 
Widzę,  żeś  gniewny  na  mnie,   ale  nie  wiem,  jaki 
Powód  i  co  przyczyna  tak  wielkiej  niełaski, 
o.  Może  vv  czem  pi-zewiniłem :  wżdy  ty,  co  tylekroć 
Największe  darowałeś  urazy,  mnie  przebacz  i  t.  d.  ^). 

Wszelako  i  z  tych  wierszy  nie  dowiadujemy  się,  jaka  była  przy- 
czyna, że  Kmita  stał  się  obojętnym  dla  ulubionego  dawniej  pupila, 
czemu  od  niego  stronił.  Może  jednak  wolno  z  2  wiersza  :  b  1  i  s  k  i  ś 
ciałem  mi,  daleki  chęcią,  wysnuwać  wniosek,  że  Janicki  prze- 
bywał naonczas  jeszcze  na  dworze  Kmity;  a  pewnem  jest  w  każdym 
razie,  że  w  chwili  napisania  wierszyka  Kmita  bawił  w  Krakowie. 


•)  Epigr.  59: 

Yisnicium  o  flumen,  siib  Craci  moenia  magnis 

Intrasti  dextro  nuniine  cum  pluviis. 
Ire  saliitatum  te  vellem,  sed  meus  hydrops 

Quasvis,  natura  est  haec  sua,  vitat  acjuas. 
5.  Quantumcunque  volet,  vitet ;  tamen  improbus  undae 
Yiribiis  occuiiibet  subsidioque  tuae. 
2)  Epigr.  68,   1—6: 

Cmita,  venis  aliis,  mihi  non  ;  ades  omnibus,  absens 

Es  mihi ;  cum  prope  sis  corpore,  amore  procul. 
Offensum  te  cerno  mihi,  sed  nescio,  tanto 

Qui  dederit  causam  materiamque  mało. 
5.  Deliąui  fortasse  alicpiid;  sed   maxima  multis 

Qui  donas  toties  crimina,  parce  mihi  i  t.   d. 
Przytoczony  priieklad  jest  Węclewskiego,  Wiadomość,  str.  23 
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Jakikolwiek  zresztą  był  powóil ,  stosunki  między  Kmitji  a  Janickim 
rozluźniły  się  w  r.  1541  po  powrocie  Kmity  z  wyprawy,  zatem  także 
po  owej  zamianie  probostw,  nieco  jednak  później.  Czy  atoli  post  koc 
znaczy  tyle,  co  irropter  lioc'}  Po  epigramatach  59  i  68,  które  są  wy- 
raźna zapowiedzią  końca  stosunków,  nie  skreślił  poeta  już  żadnego  wier- 
sza do  wojewody.  Czy  zanim  wyruszył,  jak  pragnął,  na  Ruś,  niewia- 
domo. W  kury  i  biskupiej  nie  zjawił  się  osobiście  w  d.  7  grudnia  1540  r. ; 
zastępował  go  niejaki  honorabilis  dominus  Joonnes  a  Barczik,  Rusyecen- 
sis  prnehendariiis.  i)  Zdaje  się.  że  nie  podróż  na  Ruś ,  lecz  słabość  po- 
wstrzymała poetę  od   osobistego  pojawienia  się   w  konsystorzu.  -) 

Niestety  bowiem,  jak  już  wspomniano,  klimat  ojczysty,  w  którym 
lekarze  padewscy  pokładali  nadzieję,  zawiódł  oczekiwania.  Żle  było 
poecie  przy  końcu  roku  1540,  a  jeszcze  gorzej  w  latach  następnych. 
Bywały  chwile,  że  wyczekiwał  niewątpliwej  śmierci;  obawiali  się  leka- 
rze, lękał  się  i  sam  chory,  że  go  wodna  puchlina  udusi.  W  jednej  z  ta- 
kich chwil,  prawdopodobnie  przy  końcu  r.  1541,  podyktował  obszerną 
autobiografię,  ^)  która  nam  tak  wiele  już  dostarczyła  materyału  do  ży- 
wota poety. 


')  W  IV  dokumencie  zbiorku  dr.  Windakiewicza  (z  d.  1  Września  15-il)  poja- 
wia się  Joanne.a  Barczik  ąuondam  arendarius  in  Golaczowy  obok  Klemensa  Janic- 
kiego   jako   oskarżony.    Zdaje  się.  źe  jest  to  tasama  osobistość. 

^)  Eównoeześnie  bowiem,  t.  j.  w  listopadzie  lub  grudniu  15-iO  pisze  Trist.  6, 
i  żali  się  w  tej  elegii,  w.  87  nast ,  tak  samo  jak  Trist.  .'»,  8  iiast. .  na  nieszczęsna 
chorobę,  o  czem  powyżej. 

=<)  Trist.  7,  1  nast.: 

Si  quis  eris  olim  nostri  .studiosus  ob  idque 

Nosse  voles  vitae  fata  peracta  nieae, 
Perlege,  quae  propere  dictavi  carmina,  cum  me 

Hydrops  Lethaeis  iani  dare  vellet  aquis. 

Datę  napijania  określają  w.  131  nast. : 

Nunc  cum  auinta  meos  aetatis  Olympias  actae 
Ad  uiaioia  animos  tolleret,  ecce  vocor. 

Przez  Olimjiiadę  rozumie  poeta  okres  pięt-ioletni  (ht^trum)  a  nie  czteroletni,  jak 
wynika  z  treści  utworu  —  naśladując  i  w  tem  Owidyusza  Trist.  4-,  10,  95  nast., 
(o  czem  por.  jioniżej  jedne  z  uwag,  przypisanych  do  rozbioru  Jan.  Trist  10).  Miał 
więc,  kreśląc  T  r  i  s  t.  7.  lat  25  skończonych,  a  rozpoczął  26-ty  (jeżeli  rzeczywiście  wy- 
raził się  dok  ta  dnie).  Napisał  tedy  tę  elegię  najrychlej  w  końcu  listopada  1541  r. 
Możnaby  ją  posunąć  jeszcze  nieco  n;iprzód,  o  jeden  albo  i  dwa  miesiące:  wyrażenie 
na  to  pozwala.  Nie  wydaje  się  to  jednak  prawdopodobnem  z  tego  względu,  ponieważ 
Trist.  8  przypada  na  koniec  r.  1541,  a  elegie  w  księdze  Tristiów  następują  po 
sobie,  jak  się  zdaje,  w  porządku  chronologicznym,  o  czem  poniżej  przy  końcu  tego 
rozdziału. 
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Już  staiużytiii  wprowadzili  ten  gcnre  du  literatury.  Na  zakończe- 
nie dzieła  całego  Itil)  księgi  porci  rzymscy  umieszczali  często  epilog, 
a  w  nim  chętnie  podawali  wiadomości  o  swem  pochodzeniu  i  życiu, 
wyjaśniali  i  uzasadniali  kierunek  swej  literackii^j  działalności.  Znaną 
jest  każdemu  Horacyus7.ovAa  oda :  Non  usitata  nec  tenui  ferar  penna 
biformifi  per  liąuidum  aełhera  vafes  i  t.  d.,  zamykająca  druga  księ- 
gę ód,  a  jeszcze  lepiej  ostatnia,  trzydziesta  oda  trzeciej  księgi,  zaczy- 
nająca się  od  pełnych  poczucia  własnej  zasługi  wyrazów  :  Exegi  monu- 
mfintum  aere  'perennius.  Pierwszej  księiize  satyr  towarzyszy  satyra 
dziesiąta,  porównanie  z  Luciliuszem,  a  epilogiem  pierwszej  księgi  listów  • 
jest  list  dwudziesty,  który  poeta  kończy  sylwetką  własnej  osoby  i  ozna- 
czeniem (laty  urodzin.  Prop^rcyusz  umieścił  przy  końcu  pierwszej  księgi 
krótki  poemat,  w  którym  przyjaciela  Tullusa  w  pierwszym  rzędzie, 
w  dalszym  czytelnika  objaśnia,  gdzie  się  urodził.  Nawet  Wergiliusz 
mówi  o  sobie  na  samym  końcu  Georgik  w  krótkim  ustępie.  Najwię- 
cej zaś  utworów,  zawierających  wzmianki  o  osobie  samego  poety,  znaj- 
dujemy u  Owidyusza.  jakoto:  Amores  1,  15  i  3,  15;  Tristia  1,  I 
i  8,  14:  ex  Pont  o  4.  10.  Biografię  w  całem  tego  słowa  znaczeniu 
skreślił  Owidyusz  w  r.  1 1  przed  nar.  Clir.  jako  wygnaniec  w  Tomi 
i  zamieścił  ja  na  końcu  czwartej  księgi  Żalów,  Trist.  4,  10.  Ta  ele- 
gia przedewszystkiem  pobudziła  Janickiego  do  ułożenia  własnej  biogra- 
fii, ona  mu  służyła  za  wzór,  który  naśladował  wiernie.  Naśladownictwo 
ujawnia  się  i  w  pomyśle  samym  i  niutatia  jiiutandia  w  ogólnym  zarysie 
opowieści  oraz  we  wielu  różnych  szczegółach. 

Wydając  sąd  tylko  z  autobiografii,  trzebaby  Janickiego  zaliczyć  do 
niewolniczych  naśladowców  starożytnych  poetów,  mianowicie  Owidyusza. 
Miarę  ich  wpływu  na  Avielkopolskiego  poetę  poznamy  w  następnym  roz- 
dziale; obszerniejszy  jego  ustęp  poświęcony  jest  poró\vnaniu  biografii 
JanickiciiO  z  Owidyuszowa.  Warto  jednak  zauważyć  już  na  tern  miejscu, 
że  pod  względem  formalnym  Janicki,  w  ogóle  rzecz  biorąc,  jest  o  tyle 
oryginalnym,  ile  ory<2,inalnymi  byli  i  być  mogli  poeci  polsko-  czy  nie- 
miecko- albo  nawet  włosko -łacińscy  w  epoce  odrodzenia.  Włada  on 
językiem  łacińskim  znakomicie,  przyswoił  sobie  dykcyę  poetyczną  w  zu- 
pełności, i  nabytkiem  tym  rozporządza  swobodnie,  jak  swoją  własnością. 
Co  się  zaś  tyczy  treści  utworów,  czerpał  ją  j)rzeważnie  z  życia,  z  rze- 
czywistości; rzadko  zaś  schodzi  się  z  wzorami  łacińskimi  w  wyborze 
przedmiotów.  Autobiografia  jest  jednym  z  takich  utworów,  jest  do  pe- 
wnego stopnia  parafraza,  zindy widuahzowanem  odbiciem  Owidyuszowej . 
elegii.  Ale  i  w  tej  przeróbce  widnieje  moc  oryginalnego  talentu  poetyc- 
kiego; nie  brak  ustępów  całkiem  samodzielnych.  Jest  nim  osobliwie 
<'ześó  ostatnia  elegii,  w.    IHl  — 184.     Tu  poeta  najpierw  żal  wyraża,  że 
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ma  umierać  przed  czasem,  |ii'zc(l  urzeczywistiiieiiiem  planów,  z  kt('irymi 
się  nosił  oddawna.  (Jo  Propercyusz  obiecywał  we  wstępnej  elegii  osta- 
tniej księgi,  5,  1,  50  n.,  to  było  również  życzeniem  polskiego  eleoik.i. 
który  móijł  był  za  łacińskim   mistrzem   powtórzyć  słowa: 

8ed   tamen   exiguo  <jUodcunque  e  pectore  rivi 
Fluxerit,  hoc   patriae  serriet  omne  meae. 

Pragnął  bowiem  opiewać  ojczyznę  i  dawne  dzieje  narodu  i  kró 
lów  j)anitwauia  i  wydarzenia,  których  bvł  świadkiem;  nosił  się  z  myśIa 
opiewać  g<xly,  które  Augustowi  gotował  z  królem  Ferdynandem  król 
Zygmunt.  Inni  po  mnie  —  woła  poeta  —  opieją  owe  dzieje  i  gody.  ^) 
.la  sam  o  to  jedno  dzisiaj  się  modle,  abyś  Ty,  Ojczyzno,  była  sihia 
i  potężna.  I  was  żegnam,  przyjaciele!  Ciebie,  Antoninie,  przedewszyst- 
kiem;  bywaj  mi  zdrowy  z  całym  swym  rodem!  Nie  będę  miał  czasu, 
ani  sposobności,  aby  tu  na  ziemi  okazać  ci  uczucia  mej  miłości ;  lecz 
w  niebie  opowiem,  że  tobie  jeno  zawdzięczam,  iż  z  tak  watłem  ciałem, 
tylu  chorobami  obarczon  przeżyłem  ponad  właściwa  porę.  W  końcowej 
partyi  przeobraża  się  autobiografia  w  pieśń  pochwalnji  lekarza  Antonina. 
Poeta  zapomina  o  właściwym  sujet  utworu,  o  studiosys  lector^  od  którego 
rzecz  rozpoczął  i  do  którego  powinien  był  powrócić  we  wierszach  ostat- 
tnich.  Niewątpliwy  to  błąd  kompozycyi.  Pod  względem  formalnym  zresztą 
elegia  uważana  być  może  za  udatna.  Z  podziw  budzącą  łatwością,  po- 
toczyście kreśli  poeta  zmienne,  przeważnie  smutne  koleje  swego  żywota. 
Widać  i  tu,że  tworzenie  nie  kosztowało  go  trudu ;  moc  jego  talentu  tkwiła 
w  niezwykłej  lekkości  szerokiego  pędzla ,  która  przypomina  sulmoneń- 
skiego  poetę.  Jakiekolwiek  tenże  zresztą  posiada  zalety,  polski  elegik 
przewyższa  go  niewątpliwie  siła  i  szczerością  uczucia.  Podobnego  ustępu, 
jak  ten,  który  właśnie  streściłem,  niema  autobiografia  Owidyusza;  nie 
znalazłoby  się  ich  wiele  i  w  innych  jego  poezyach. 

Lekarzem ,  wspomnianym  w  autobiografii ,  był  Węgier  Joannes 
Antoninus,  pochodzący  z  Koszyc,  stad  zwany  powszechnie  Cassoviensis. 
Uchodził  on  uaówczas  w  Krakowie  za  znakomitego  lekarza.  Janickiemu 
był  nietylko  lekarzem,  lecz  także  przyjacielem,  a  poeta  odwzajemniał 
troskliwość  i  przychylność  szczerem  oddaniem  się  i  rzetelnemi  jjochwa- 
łami.  Już  w  autobiografii  poświęca  mu  kilkudziesięciowierszowy  ustęp . 
w.  143  —  184,  sławi  jego  wiedzę  ,  stawia  go  ponad  padewskie  powagi 
Montanusa  i  Cassanusa. 


')  W    ostatnich    miesiącach    życia    jeszcze    Janicki    zdołał    spełnić    te    zadania, 
o  czem  przy  końcu  niniejszego  rozilziałii 
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W  r.  1541  miał  Antoniiius  słuszny  powód  do  radości,  a  Janicki 
do  szczerej  podzięki  której  wyrazem  jest  sześciowicrszowy  Epigr.  13. 
Stało  się  —  jużto  dzięki  umiejętności  Antonina,  jużto  wskutek  przewagi 
sił  żywotnych  w  ciele  młoilzieńczem  —  czego  już  się  nie  można  było 
spodziewać :  Janicki  uszedł  cało  z  niebezpieczeństwa  i  przez  czas  nie- 
jaki, w  przerwach  peAvnych  nieco  wohiiejszym  był  od  dolegliwości. 
Po  owej  katastrofie,  która  dała  })ochoi)  do  napisania  literackiego  testa- 
mentu ,  rozwinął  Janicki  c/.ynność  nader  obfita;  muza  jego  była  tak 
płodna,  jak  nigdy  przedtem. 

Zmieniają  się  wszakże  proso  pa  jego  poezyj ;  znikają  niektóre 
osobistości,  pojawiają  sie  natomiast  inne,  z  któremi  Janicki  odtąd  prze- 
staje, o  których  i  dla  których  układa  wiersze.  O  Kmicie  mówi  poeta 
w  autobiografii  z  wdzięcznem  uznaniem,  urywa  jednak  wzmiankę  o  nim, 
wspomniawszy  o  powrocie  z  włoskiego  kraju.  ^) 

Nie  prosi  też  możnego  wojewody,  aby  mu  wyryć  kazał  epitaf  na 
kamieniu.  ")  Prosi  o  tę  przysługę  dwóch  przyjaciół,  bliższych  mu  pozy- 
cya  i  sercem:  prosi  Kromera,  niewątpliwie  Marcina,  Andrzej  bowiem 
jub  nie  żył;'^)  prosi  Rotundusa  t.  j.  Augusta  Rotundusa  Milesiusa ,  do- 
ktora obojga  praw  i  naonczas  sekretarza,  zatrudnionego  w  kancelaryi 
królewskiej  ;  później  został  on  adwokatem  wileńskim.  *)  Ci  mężowie 
wraz  z  lekarzem  Antoninem  należą  w  ostatnich  dwóch  latach  życia 
poety  do  grona  najbliższych  jego  przyjaciół. 

Kiedy  Kromer  ogłaszał  w  r.  1541  w  Krakowie  łaciński  przekład 
mowy  Św.  Jana  Złotoustego  o  bogactwie  i  ubóstwie,  Janicki  według 
zwyczaju  ówczesnego  przyozdobił  kartę  tytułową  wierszem  z  trzech 
dystychów  złożonym ,  który  także  w  zbiorku  epigramatów  znalazł 
pomieszczenie,   Epigr.   69   de  dwittis  et  paupertafe.-') 


1)  Trist.  7,  78  —  81. 

'-')  Podany  w  autobiografii,  Trist.  7,  <S9  nast.  i  powtórzony  miedzy  epigrama 
tami  jako  Epigr.  75 : 

Spe  vacnus  vacuusqiie  mętu,  cul)o  mole  snl)  ista 
Et  vere  vivo ;  mostua  vita  vale ! 

■')  Por.   III  rozdz.  niniejszej  rozprawy,  str.  H;56. 

■•)  Por.  o  nim  Wiszniewsiti,  H  i  s  t.  liter.  p.  1,  58,  Baliński,  Hist.  Wilna  II, 
126.  Stanislai  Uosii  epp.  ed.  Hijiler  et  Zakrzewski  I,  .806,  (list.  Nr.  325)  u  w.  1  wy- 
dawców ;  o  stosunku  Hozyusza  do  niego  por.  >'i.  HobU  vita  auctore  Stan.  Rescio,  w  wy- 
mień, dziele  I.  str.  III;  por.  nadto  indeksy  w  t.  I  i  II  s.  v.  Kotundus. 

■•)  Divi  Joannis  Chrysostomi  Arddepiscopi  Consłantinopolitani  de  dhitiis  et  pauper- 
tate  oratio  a  Martina  Cromero  e  graeca  latinn  facta.  Na  pierwszej  zaraz  stronicy  karty 
tytułowej  mieści  się  69  epigramat  Jauickiego  :  Pauperiem  frustra  latidas,  Chryso^tome 
j  t  d.  —  Na  ostatniej  stronie  wydruk. :  Cracoviae  ex  aedibus  Hieronymi  Yietoris  a.  D.  1541, 
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Znaczniejsze  dary  ofiarował  poeta  swemu  zacnemu  lekarzowi,  Jano- 
wi Antoninowi,  zgodnie  z  obietnica,  dana  w  13  epigramacie,  w.  5  nast. : 

Noster  Apollo  tuo  semper  cantabit  et  illi 

Cum  rauca  in  tempus  serviet  omne  lyra. 

Skreślił  mu  tedy  —  na  wyraźne  życzenie  —  epitaf,  Epigr.  05;  bo 
Antoninus,  jako  człowiek  rozważny  —  tak  mówi  Janicki  w  dołączo- 
nym przy  tej  sposobności  Avierszyku,  Epigr.  iVt  —  pamięta  o  ostatniej 
dobie,  kiedy  życie  najfortnnniej  bieży.  Zarazem  poeta  życzenie  dołącza, 
aby  napis  nagrobkowy  przez  długie  jeszcze  lata  leżał  bez  użytku.  Nierównie 
kosztowniejszy,  prawdziwie  przyjacielski  upominek  przesłał  Antoninowi 
przy  końcu  roku  1541 ,  w  chwili  wielkiego  smutku  i  boleści,  które 
w  sercu  przyjaciela  wywołało  pognębienie  węgierskiej   ojczyzny. 

Wojska  tureckie,  wezwane  przez  przyboczną  radę  Izabeli,  opieku- 
nów małoletniego  jej  syna,  stanęły  w  końcu  sierpnia  1541  r.  pod  sto- 
licą królestwa,  podstępem  zajęły  Budę,  a  w  dniu  2go  września  sam 
sułtan  Soliman  konno  wjechał  na  zamek  budziński  i  w  głównym  ko- 
ściele Najśw.  Panny  Maryi  odprawił  modlitwy  muzułmańskie. 

Ustalenie  się  tureckiego  panowania  w  środku  niemal  Europy  wy- 
wołało popłoch  niemały  w  całem  chrześciaństwie,  ^)  osobliwie  w  krajach 
sąsiedzkich,  zatem  i  w  Polsce.  Wprawdzie  sułtan  listownie  zapewniał 
Zygmunta  o  sąsiedzkiej  przyjaźni,  rozumiano  jednak,  jakie  niebezpie- 
czeństwo sprowadza  na  kraj  zbliżenie  się  potęgi  tureckiej  do  samych 
granic  Polski.  Zresztą  upadek  Węgier  łączył  się  z  obelgą  dla  polskiej 
królewny,  wysłanej  przez  sułtana  gwałtem  do  przyznanych  jej  zamków. 
Wyrazem  tych  bolesnych  uczuć  jest  między  innemi  zbiór  większy,  który 
się  pojawił  w  Krakowie  w  r.  1544  u  Hieronima  Yietora  p.  t.  Panno- 
niae  luctus,  quo  jprincipum  aliąuot  et  insigniorum  virorum  mortes  alnque 
funesti  casus  deplorantur.  2)  Bezpośrednio  zaś  pod  wrażeniem  sromotnego 
wydarzenia  ski-eślił  Janicki  rozpaczliwa  skargę  p.  t. :  Ad  D.  Joannem 
Antoninum ,  insignem  medicum ,  Budae  a  Turcis  occupatae  querela^ 
Trist.  8.3) 


*)  Por.  Fessler,  G.  v.  Ung.  III,  519.  —  O  Janie  Anton.  por.  7a?to«Vma  III,  24  n. 

*)  Zbiór  ten  zawiera  wiersze  Joach.  Camerariusa,  Georg.  Logusa ,  Łazarza  Bo- 
namicusa  (łac.  i  gr.),  Georg.  Yernerusa,  J.  Longusa,  Anzelma  Ephorinusa  i  innych. 
Tamże  mieści  się  nagrobek  dla  Hieron.  Łaskiego,  wyjęty  z  Janickiego  Trist.  9,  167 
nast.  (ostatnie  dwa  wiersze);  o  tej  elegii  por.  poniżej.  Tamże  oddrukowane  razem  Ja- 
nickiego Epigr.  G^'  i  65  p.  tyt. :  Joanni  Antonino  medico  Clemens  Janitius.  Kównieź 
mieszczą  się  tam  epitafy  ułożone  przez  lekarza  Jana  Antonina  :  1)  Antonio  Fatri  loan- 
nes  Antoninus  Cassoyiensis ;  2)  Idem  suit;  3)  Idein  paternis  amicis. 

')  Utwór  ten  rozpowszechniał  się  także  rękopiśmiennie  ;  por.  n.  p.  rokop.  Ossol. 
179  (XX  tom  t.  zw.  zbioru  Kam  kowskiego),  k.   180 — 183. 

Rozprawy  Wydz.  filolog.  T.   XVU.  49 
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Rozpoczyna  poeta  rzecz  od  przemowy  do  Antonina.  Płaczesz,  bo 
płakać  przystoi  synowi  nad  grobem  matlci ;  inaczej  t  y  nie  możesz  oka- 
zać dobrej  woli.  Ale  władzcy  mogliby  zdziałać  wiele,  gdyby  pozbywszy 
się  wzajemnej  nienawiści ,  zespolili  swe  siły  do  walki  przeciw  wrogowi 
Chrystusa.  Nieprzezorni,  czy  nie  widza  grożącego  im  niebezpieczeństAva? 
Będą  królami  tylko  z  nazwiska;  prawdziwym  królem  będzie  Soliman. 
Dawniejsze  rany,  które  zadał  Turek ,  zabierając  kraje,  może  już  sa 
zabliźnione.  Ale  właśnie  co  dopiero  upadła  Buda,  a  zarazem  z  możną 
stolica  dawnych  królów  upadła  złączona  z  joj  losem  cała  kraina  wę- 
gierska i). 

Tego  dnia,  kiedy  po  raz  pierwszy  tyran  zawitał  w  tryumfie  po- 
śród jej  murów,  Buda,  tak  jak  była,  z  podarta  twarzą,  z  rozwianymi 
włosy,  pobiegła  nad  brzegi  Dunaju  i  wyjąc  płaczem ,  słała  ku  niebu 
żale  i  modły.  Skargi  uo.sobionej  stolicy  zajmują  sześćdziesiąt  wierszy 
i  stanowią  niemal  osobny  utwór;  -)  mieszczą  się  w  nim  ustępy,  pełne 
siły,  jak  n.  p.  część  przemowy  do  Istru: 

Pienisty  Istrze!  już  nie  z  takim  czołem 
I  woda  twoja  po  łożysku  płynie. 
Pełna  trupami,  przesiąkła  posoką, 
Której  ci  ziemia  ojczysta  dostarcza. 
Twoje  się  fale  niewolniczo  wloką. 
Bo  łódź  wrogowa  ciężko  je  obarcza  -*). 

Wzywa  potem  stolica  Korwina ,  aby  grób  rozerwawszy,  pomścił 
się  za  swoich.  Nikt  jednak  z  ratunkiem  nie  spieszy,  ani  umarli  ani 
żyjący,  ani  cesarz  Karol ,  ani  Gall ,  ani  Wenetowie,  ani  wielki  kapłan 
Boży;  wszyscy  oni  o  swoje  dobro  są  ti-oskliwi.  Ferdynand,  pragnąc  za- 
pewaiić  sobie  panowanie  nad  krajem  całym,  ułatwił  podbój  Turkowi. 
Na  dworze  zwycięzca  się  błąka,  królowa  zeń  wypędzona ,  w  kraj  tran- 
sylwański jako  wygnanka  spieszy,  a  z  nią  dziecię  nieszczęśliwe,  odarte 
z  ojcowizny. 

Nie  tylko  jednak  dziecku  ta  krzywda  się  dzieje :  Chrystusa  nie- 
stety z  miasta  Avygnano,  kościoły  zmieniono  na  meczety;  gdzie  był 
przybytek  dla  liogarodzic3^  tam  dzisiaj  bezeceństwa  się  dzieją.  Boleść 
wyczerpała  siły  Budy,  padła  na  mnrawę  jak  nieżywa  i  piersiami  o  zie- 
mię uderzyła. 


1)  W.  1—34. 

2)  W.  35—100. 

3)  Przekład  Syrokomli  w.  -ii  nast. 
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Przeprowadziwszy  niezbyt  zręcznie  porównanie  Budy  z  Niobą^), 
poeta  w  dalszej  części  poematu  sam  w  własnem  imieniu  opisuje  znisz- 
czenie i  zgubę  węgierskiej  krainy.  Przy  tej  sposobności  powtarza  opis 
spustoszonej  krainy  z  Querela  Reipuhlicae ; '^)  tam  on  się  odnosi  do  Rusi, 
tu  do  Węgier.  Wreszcie')  ogarnia  poeta  swa  myślą  całe  chrześciaństwo 
i  zastanawia  się  nad  niebezpieczeństwem,  które  mu  grozi.  Losy  sprzy- 
jają Turkom  na  zagładę  chrześcian ,  żywioły  same  przeciw  nim  się 
sprzysięgły,  Turcy  nie  potrzebują  nawet  broni  używać.  Kończy  więc 
poeta  smutnym  horoslvopem  na  przyszłość: 

16  3.    Certę  ego,  dum  meeum  haec  considero  tempora^  mundi 

Suspicor  extremum  non  procul  esse  diem. 
165.    Hoc  sol,  hoc  luna,  hoc  stellae  per  signa  loąuuntur, 
Rcgnorum  interitus,  proelia,  monstra,  fames. 
Felices,  istis  rapuit  ąuos  Parca  diebus 

Et  celeri  ad  superos  iussit  abire  fuga! 
Me  quoque  felicem,  si  me  vult  forsitan  illos 

Antę  Deus  veniant  quam  graviora  sequi ! 

Ta  pierwsza  próba  ti-enu  treści  ogólniejszej  nie  powiodła  się  poecie. 
Zamierzał  on  widocznie  av  trzech  niejako  stadyach  rozwinąć  rozmiary 
kle.ski :  najpierw  chciał  ujawnić  upadek  samej  stolicy,  następnie  nie- 
szczęście państwa  węgierskiego,  wreszcie  niebezpieczeństwo,  grożące 
wszystkim  państwom  chrześciańskira.  To  był,  jak  słusznie  powiedziano 
już  na  innem  miejscu,  podmiotowy  cel  elegii;  przed  m  io  to  Avy  m 
zaś  jej  celem  było,  pocieszyć  męża,  do  którego  jest  napisana'*).  Ale 
o  tym  celu  poeta  zapomniał,  zapomniał  o  osobie  Antonina,  i  oprócz 
na  początku,    nie  wspomina  o  nim.     Wysuwa  natomiast   własna  osobę; 


')  W.  105—112: 

Ut  Niobe  ąuondam,  cum  tot  sua  pignora  vidit 

Oitygii  telis  occubuisse  dei. 
Non  tamen  obriguit  saxo  quoque  Buda ;  sed  ista 

Si  tunc  vidis.set,  quae  modo  multa  videt, 
Quique  hodie  dolor  est  tunc  accessisset  ad  illuiii 

Visque  foret  iuncti  congeminata  mali  : 
In  Niobes  etiam  saxiim  transisset  et  ortis 

De  laciinia  Sipyli  morę  scateret  aquis. 

-)  Qiier.  Reipubl.  61 — 7-i.      -    Trist.  8,    125 — 1H8.     Ustęp  ten  podany    i  ro- 
zebrany szczegółowo  w  rozdz.  III. 
=•)  W.  141  nast. 
')  Węclew.ski,  Wiadomo.ść,  str.   19. 
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zamiast  przy  końcu  wrócić  do  Antonina,  zamyka  elegię  życzeniem,  aby 
on  sam  nie  doczekał  końca  świata,  który  według  wszelkich  oznak  się 
zbliża.  I  owe  trzy  części,  które  w  trzech  stopniach  maja  illustrować  roz- 
miary nieszczęścia,  są  z  sobą  powiązane  luźnie  i  niezbyt  zręcznie,  oso- 
bliwie część  druga  z  pierwsza  zapomoca  niefortunnego  porównania 
z  Nioba.  Wzmianka  o  królach ,  stosowna  w  części  pierwszej,  powtó- 
rzona jest  bez  potrzeby  w  części  drugiej  —  powtórzona  jest  tylko  w  tym 
celu,  aby  stanowić  powrót  do  opisu  nędzy  kraju ,  pustoszonego  przez 
pohańców.  Opis  ten,  stosowny  w  Querela  Reipuhlicae^  zbyt  jest  rozwle- 
kły w  ósmej  elegii  Żalów.  Tam  dosadnia  charakterystyka  pożogi 
w  kraju,  brutalstwa  i  rozpusty  Wołochów  ma  wzniecić  żal  stanów  Polski, 
obudzić  je  z  obojętności,  tu  tylko  naciąganym  sposobem  mógł  ją  wtrą- 
cić poeta,  odzywając  się  ponownie  do  królów  chrześciańskich : 

12  5.    Aspicerent  utinam  quam  cum  potuere  negarunt 
Fulcire,  Hungariae  quae  sit  imago,  duces! 

Brak  czasu  czy  choroba,  a  może  razem  te  oraz  inne  jeszcze  oko- 
liczności nie  dozwoliły  poecie  przyłożyć  ostatniej  ręki  do  utworu.  Za- 
brał się  do  wyższego  lotu  i  w  zapędzie  swym  szczęśliwie  wyprowadził 
na  widocznie  personifikacyę  Budy,  ale  nie  zdołał  utrzymać  się  na  tej 
wyżynie;  aby  mimo  to  złożyć  większą  całość,  nie  zawahał  się  zapoży- 
czyć się  u  siebie  samego,  przenieść  udatny  wyjątek  nieogłosżonego 
drukiem  poematu  na  nieco  mniej  odpowiednie  miejsce. 

Nierównie  szczęśliwszym  był  poeta  w  innej,  równie  obszernej  elegii, 
którą,  skreślił  niebawem  po  tamte']",  na  początku  r.  1542,  dotykają,c  w  niej 
z  konieczności  rzeczy  znowu  sprany  węgierskich.  Dnia  22  grudnia  1541  r.^) 
zmarł  w  domu  Seweryna  Bonara  w  Krakowie  Hieronim  Łaski ,  woje- 
woda sieradzki,  „mą.ż  sprawny  i  doświadczony — jak  się  o  nim  wyraża 
Bielski  —  kterau  w  wielkich  sprawach  i  poselstwach  rozmaitych  bywały 
u  postronnych  panów,  cesarzów,  królów".  Jego  śmierć  opłakuje  Janicki 
w  dziewiątej  elegii  Żalów,   wystosowanej    do  Seweryna  Bonara^).    Za- 


^)  Por.  Rocznik  N  a  r  o  p  i  ń  s  k  i  e  g  o,  MPII.  III.  226;  Hirschbcrg,  Hie- 
ronim Łaski,  str.  .317  —  Ze  elegia  je.st  napisana  po  upływie  pewnego  czasu ,  nie 
zaraz  po  śmierci  wojewody  sieradzkiego,  wynika  z  w    5  nast. : 

Tu  tamen  ingenti  terris  doluisse  dolore 

Antę  alios  et  ad  li  a  n  c  n  .s  c]  u  e  d  o  1  e  r  e  d  i  e  ni. 

Wydania  maja  we  w.  5 :  fereris. 

-)  O  Sewer.  Bonarze,  burgr.  krak.  i  ka.szl,.  hieck.,  por.  Morawski.  Z  dzie- 
jów   odrodź,    w  Polsce,  P  rzegl.   1\   ISHS/*,  t.  III,  str.  71. 
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danie  nie  było  łatwe,  bo  postać  dziejowa  zmarłego  dyplomaty  trudno 
było  ocenić  sprawiedliwie  wobec  jego  zmiennej  polityki ,  która  go 
z  obozu  Zapolyi  zaprowadziła  do  obozu  Ferdynanda.  Janicki  miał 
z  Łaskim  znajomość  oddawna.  Już  we  wspomnianym  liście  z  d.  23 
czerwca  1587  roku,  donosi  kanonikowi  Kijowskiemu  o  jego  czynach 
na  pograniczu  Polski  i  Węgier,  gdzie  cztery  zamki  wziął  w  posiadanie 
imieniem  króla  Ferdynanda,  i  oddaje  gorąca  pochwałę  jego  energii 
i  czujności:  ^Tanta  est  cehrkate  et  vigilantia  vir  dignus  Ulixis  secundi 
nomine^ .  W  dziewiątej  elegii  Żalów  przyznaje,  że  niebrak  Polsce  dziel- 
nych mężów,  ale  zarazem  twierdzi ,  że  niewielu  znalazłoby  się  takich, 
którychby  można  na  równi  stawić  z  Łaskim :  vel  meus  errat  amor  ^) 
Jeżeli  bowiem  uznamy,  że  znajomość  sztuki  wojennej  i  wiedza,  która 
kwitnie  w  pokoju ,  zdobić  winny  wysoko  postawionego  męża ,  któż  od 
Łaskiego  bardziej  godnym  pochwały?  Następnie  Janicki  porównuje 
przebiegłość  Łaskiego  z  przebiegłością  księcia  Itaki,  nawet  wywyższa 
polskiego  magnata  nad  bohatera  Homerowego  ^),  a  kreśląc  w  końcu  epi- 
taf  dla  zmarłego,  temi  zapełnia  go  słowy: 

Sarmaticus  iacet  hie,  Lascae  lux  gentis,  Ulixe3, 
Maior   (Jlixe  etiam,  si  quis  Homerus  erit. 

Mogli  niektórzy  w  tern  podobieństwie  Łaskiego  do  Odysseja  upa- 
rywać  wadę  jego  charekteru.  Janicki,  tak  samo  jak  Frycz  Modrzewski, 
przedstawia  je  jako  zaletę.  Z  niezaprzeczoną  zręcznością  stara  się  o\\ 
obronić  swego  bohatera  od  możliwych  zarzutÓAV,  zapobiega  im  nawet 
z  góry.  Sofistycznymi  argumentami  usprawiedliwia  środki,  których  się 
chwytał  Łaski  w  swej  poHtyce,  gdy  n.  p.  Turków  przywołał  na  pomoc, 
aby  Janowi,  tułającemu  się  po  l^olsce,  przywrócić  należny  tron  wę- 
gierski. 


')  W.  20.  Z  pizytoczonycłi  sJów  oraz  z  tego,  co  nadmieniłem  o  dawnej  sympa- 
tyi  Janickiego  do  Łaskiego,  wnosićby  może  było  wolno,  że  nie  z  wyraźnego  polecenia 
Bonara,  lecz  z  własnej  woli  poeta  skreślił  żałobna  elegię,  może  zarazem  z  zamiarem 
i  w  nadziei  zapewnienia  sobie  przez  to  łaski  adresata.  Por.  także  w.  165:  Officium, 
fpiod  possiim,  et  ego  praestabo. 

-)  W.  81 :  Parcius  hinc  Itłiacum  miror  i  t.  d.  Andrzej  Frycz  Modrzewski  wy- 
raźnie porównuje  go  także  z  Homerowym  księciem  Itaki  w  dziełku  Ad  Sereniss.  et  In- 
clyt.  Reg.  Pol.  Sigismundum  Ang.  Lascius,  aive  de  poena  homicidii  Andrea  Fricio  Mo- 
drevio  autkore,  Krak.  1548;  por.  Hirschberg,  na  przyt.  m.,  str.  315  nast.,  który  między 
pisarzami,  chwalącymi  niepospolite  zalety  i  zdolności  Łaskiego,  oprócz  Janickiego  i  Mo- 
drzewskiego, wymienia  Dantyszka,  Korneliusza  Scheppera ,  Werancyusza,  Orzechow- 
skiego, Górnickiego,  biskupa  modeuskiego  Jana  Morone  i  nuncyusza  papieskiego 
Yerallo. 


390  LlIIiWIK    ĆWIKLIŃSKI. 

Ktoś  może  powie :  tureckim  starunkiem, 

Tureckim  groszem  wrócił  wolność  droga. 

Gdy  biei-zesz  dary  —  nie  pytaj  od  kogo, 

Patrz,  czyś  obdarzon  zdatnym  podarunkiem. 

Kiedym  choroba  do  łoza  przykuty, 

A  dobry  lekarz  rady  mi  udzieli, 

Co  mi  do  tego,  że  mi  dał  cykuty  ?  ^) 

Nieszczęściu  Węgier  winna  jest  żądza  władania  u  królów  i  wi- 
nien sam  levis  Hunnus.  Miecze  własne,  niesnaski  bezprzestanne  między 
rodami  zgubę  Węgrom  przyniosły,  nie  zaś  ręka  Boża.  Bóg  widząc,  że 
Węgrzy  idą  w  bezdroża,  choć  długo  się  wzbraniał,  pozwolił  nareszcie, 
aby  się  dzieło  spełniło.  Odjął  im  króla  —  a  cóż  znaczą  inne  członki, 
gdy  głowę  ucięto? 

Odjął  Łaskiego,  który  w  waszej  sprawie 
Bywał  sternikiem  i  kotwica  święta. 
Straszny  był  Turkom  —  i  słuszna  obawa, 
Znał  dobrze  Turek,  co  to  dzielna  cnota , 
A  więc  go  jadem  śmiertelnym  napawa, 
Co  go  zawcześnie  pozbawił  żywota. 
Znał,  Turek  mądrość  przenikła  w  zasadach. 
Znał,  jak  do  miecza  przywykła  mu  ręka, 
Znał  jak  doświadczeń  i  biegły  był  w  radach. 
Znał,  pierś,  co  żadnych  ciosów  się  nie  lęka. 
Wiedział,  jak  sztuka  kierowany  dzielnie 
W  obozie  wrogów  miał  przechód  otwarty, 
I  jako  nieraz  przebrany  fortelnie 
Wśród  dnia  omylał  najczujniejsze  warty.  -) 

Następuje  potem  część  utworu,  odziana  w  formę  trenodyi.  Lament 
zaczyna  się  od  dwuwiersza: 

Europae  populi !  quos  urget  Turca,  dolete, 
Indigna  Lasci  morte  dolete  mei !  — 

a  dystych  ten  powtarza  się  jeszcze  dwa  razy,  za  każdym  razem  po 
szesnastu  wierszach ,  które  stanowią  wrotkę.  Nie  może  ulegać  wątpli- 
wości, że  Janickiemu  przyświecały  wzory  starożytne.    Skłonność  do  sy- 


')   W.  HH  nast.;  jiizeklad  Syrokomli. 
■^)  W.  (i7  nast. ;  przekład  Syrokomli. 
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metrycznego  układu  całych  pieśni  lub  pewnych  części  przez  t.  zw.  re- 
frnin  tkwi  w  poezyi  ludowej;  nie  była  teź  ona  obca  poezyi  gminnej 
narodu  staro-greckiego ,  a  silniej  niż  gdzieindziej  zaznaczała  się  w  pie- 
śniach Sycylijczyków.  Pod  ich  też  pono  wpływem  używał  niekiedy  tego 
artystycznego  środka  tragik  ateński  Eschil,  n.  p.  w  Hiketidach  w. 
133  i  142.  W  całej  pełni  i  ze  zupełnem  zrozumieniem  jego  wartości 
rozwinął  go  następnie  Teokryt  w  niektórych  sielankach,  mianowicie 
w  pierwszej  i  drugiej,  a  za  jego  przykładem  poszli  Bion  w  trenie  na 
śmierć  Adonisa,  i  Moschos  w  trenie  po  śmierci  B  i  o  n  a.  Nie 
gardzili  tym  środkiem  i  pojętni  Greków  uczniowie,  rzymscy  poeci,  np. 
Catullus  w  p.  61  i  62,  Wergiliusz  w  ósmej  eklodze,  Owidyusz  w  Hero- 
idach  i  w  Pieśniach  Miłości  (jakoto  I,  6)  oraz  autor  poematu 
Pervi()ilium  Yeneris.  Janicki  już  w  najdawniejszej  z  przechowanych 
elcgij ,    Var.    El.    1   powtórzył  dwukrotnie  dystych: 

O !  igitur  bello  fortes  gaudete,  Poloni ! 

Surgit  ab  hoc  uno  gloria  vestra  viro.  ^) 

W  9  elegii  Żalów  zastosował  ten  środek  z  lepszą  świadomością, 
mając  zapewne  przedewszj^stkiem  w  pamięci  versus  intercalares  ^  któi-e 
się  znajdują  w  trenach  Biona  i  Moschosa  : 

i  "Ap/ere  Gi5ce>.txat  tw  toy^^soc,  apysTE  p-owat. 

W  samej  trenodii  wyraża  poeta  po  części  tesame  zdania ,  które  pa- 
mięci swego  patrona  poświęcił  wspomniany  już  Andrzej  Frycz  Mo- 
drzewski. 

Modrzewski  powiada,  że  nikt  nie  mógł  Łaskiemu  wyrównać  w  zna- 
jomości Turków  i  ich  sposobu  wojowania,  ^)  u  Janickiego  znajdujemy 
tęsamą  pochwałę,  w.  89  nast. : 

Unicus  in  Turcas  dux  hic  erat,  unus  in  illos 
Imprimis  belli  noverat  iste  viam. 

Modrzewski  zapewnia,  że  jak  Homerowy  bohater,  tak  też  i  nasz  Ulisses, 
dostąpiwszy  najwyższych  zaszczytów  i  po  zwalczeniu  niesłychanych  tru- 
dów wojennych,  uważał  to  sobie  jako  najmilszą  nagrodę  wszystkich 
swych  usiłowań,  aby  resztę  swojego  życia    mógł   poświęcić  sprawom  do- 


')   Por.  rozdział  U  nin.  rozpr. 

*)  U  Hirschberga  na  p  r z j- 1.  m,,  str.  320. 
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niowym  i  pracy  około  dobra  własnej  ojczyzny.  ^)  Tosamo  pisze  Janicki 
w.   129  nast. : 

At  Yoluit  soli  reliquum  tibi  (sc.  patriae)  vivere  vitae 
Tempus  et  omne  tuis  invigilare  bonis. 

Zresztą  —  dodaje  w  tymże  związku  poeta  — jeżeli  zmarły  wysługiwał  się 
obcym  panom,  zyskał  przez  to  wiele  sławy  i  przysporzył  niemało  roz- 
głosu imieniowi  polskiemu,  a  nadto  przyczynił  się  do  bezpieczeństwa 
ojczyzny,  bo 

13  9.  Commoda  Pannoniae  sunt  commoda  vestra.  Poloni, 
Sarmata  communi  fertur  et  illa  ratę. 

Kilka  słów  pocieszenia  dla  Bonara  i  nagrobkowy  dystych,  ^)  który 
poeta  jako  ofiarę  ze  swej  strony  poświęca  pamięci  zmarłego,  zamy- 
kają elegię. 

W  tymsamym  czasie  pod  groza  tureckiego  zwycięstwa  i  niebez- 
pieczeństwa napisał  Janicki  utwór  zagadkowy,  satyrę  cięta ,  która  się 
dopiero  we  więcej  niż  dwadzieścia  lat  po  śmierci  Janickiego  w  druku 
ukazała ,  a  pierwotnie  zapewne  tylko  w  rękopisie  z  rąk  do  rąk  wędro- 
wała, jak  inne  pisma  uszczypliwe.  Satyra,  ujęta  jak  Horacyuszowe  we 
formę  dramatyczną,  ma  tytuł:  Rozmowa  o  niestałej  rozmaito- 
ści odzieży  u  Polaków  [In  Polonici  Yestitus  Yarietatem  Et  Incon- 
stantiam  Dialogus).  •^)  Dyalog  toczy  się  między  Władysławem  Jagiełłą, 
przybranym  w  owczy  kożuch,  i  mądrym  błaznem  [morosophus)  Stan. 
t.  j.  Stanisławem  czyli  Stańczykiem.  ^)  W  głównej  części  utworu  (w.  19 
nast ),  ciekawej  dla  historyi  kultury,  rozprawiają  interlokutorowie  o  ubio- 
rze wojska,  który  zmienił  się  do  tego  stopnia  ,  że  król  —  bohater  nie 
może  rozpoznać  wnuków  tych,  co  pod  jego  przewodem  pokonali  Krzy- 
żaków; widzi  wojaków,  przybranych  dziwacznie  w  rozmaite  obce  stroje, 
i  mniema,  że  to  są  cudzoziemcy.  '')  Stańczyk  nadmienia,  że  czas  zmie- 
nia wszystko,  na  co  król: 


')  u  Hirschberga,   n.a  przyt.  m.,  str.  .S15. 

*)  Oddrukowauy  także  w  Pannoniae  luctus,  gdzie  sie  również  znajdują  epitafy 
dla  Łaskiego,  napisane  przez  .Jana  Lange,  Anzelma  Ephorinusa  i  Glandinusa. 

')  O  czasie  napisania  i  o  edycyi  patrz  poniżej   w  tekście. 

*)  Ze  tak  uzupełnić  należy  skrócenie  Stan.,  nie  ulega  wątpliwości.  Słowa  Stań- 
czyka, kiedy  Elżbieta  wyjść  miała  za  Janusza,  zob.  w  An7ial.    Orich.  ed.  Dział.,  str.   118', 

^)  Moraczewski,  Polska  w  złotym  wieku,  Pozn.  1851,  w  rozdz.  o  ubiorach 
str.  147:  „nietylko  w  XVI  wieku,  lecz  już  i  dawniej  używano  też  strojów  zagranicz- 
nych, mianowicie  włoskich,  niemieckich,  węgierskich,  ale  też   i    tatarskich."    Por.  spra- 
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Ale  wszystko  odmienia  w  kształty  jednakowe, 
A  tutaj  tysiąc  kształtów,  postaci,  odzienia,  • 
Nie !  ..  ja  tych  ludzi  nigdy  mymi  nie  nazwę ! 
Za  mnie  była  ozdoba  i  odzież  jednaka, 
I  serca  jednostajne  w  miłości  i  zgodzie.  ^) 

Stańczyk  dowcipno  —  złośliwym  sposobem  wyjaśnia  różne  szcze- 
góły nowych  strojów  wojskowych  i  usprawiedliwia  ich  przyjęcie.  Króla 
razi  —  prócz  innych  szczegółów  —  płat  długi  dwurożny  od  szyi  aż 
powyżej  głowy.  Stańczyk  tłómaczy,  że  ta  osłona  przyspieszy  bieg,  jeśli 
trzeba  uciekać  a  wiatr  z  tyłu  wieje.  Lecz  —  dodaje  natychmiast  — 
uciekać  nie  będą  mogli,  bo  nie  pozwoli  bót,  dychtowany  żelazem,  sięga- 
jacem  poza  kolano,  chybaby  nogi  sobie  chcieli  połamać.  Król  na  to  z  ża- 
lem :  Gondoleo  miseris^  quod  compede  sponte  ligarint  ipsi  se ;  na  co  znów 
Stańczyk :  Adsuescunł  vinculo  pusse  pati  (w.  49  n.).  Po  dalszych  obja- 
śnieniach zwraca  uwagę  króla  na  senat.  Widok  dygnitarzy  najwyższych 
łzy  temu  wyciska  z  oczu,  bo  i  oni  pozmieniali  skóry :  przyodziani  sa 
w  różne,  po  części  nieprzystojne  krótkie  stroje.  W  ironicznie  zabarwio- 
nej  przemowie  tłómaczy  ich  Stańczyk  we  w.  82  nast. : 

Ii  vestes  consecuere  suas, 
Ut  vulgo  ostendant,  se  propter  publica  regni 
Commoda  conscindi  velle  priusque  raori 
85.  Atque  ita  concerpi,  ut  vestis,  quam  admittere  quidquam 
Indignum  patria,  religione,  fide. 

Króla  pozornie  uspokaja  to  wy tłómaczenie ,  wszakże  dorzuca  py- 
tanie: A  na  co  im  sygnety  i  łańcuchy  złote?  Stańczyk  wykręca  się; 
pytaj  ich  sam,  rzecze,  ja  czasu  nie  mam.  I  chce  uciekać,  lecz  Jagiełło 
go  przytrzymuje  i  pyta  o  stan.  Odpowiedź,  że  jest  żołnierzem,  skłania 
króla  do  uwagi  następującej  :  nie  zgadłbym  po  stroju  {non  miles  vesti- 
bus,  w.  95),  na  co  Stańczyk :  jak  w  tobie  nie  znać  króla  po  kożuchu 
{et  tu  pellibus  his  non  rex).  Na  to  znów  król  odeprze,  w.  96  nast.: 

Czyż  ki"ólowi  nie  wolno  mieć  skromnej   odzieży? 
Czyż  koniecznie  potrzebny  okazały  zbytek? 


wozdania  współczesne  o  uroczystościach  z  okazji  zaślubin  Zygmimta  Augusta  z  Elżbie- 
ta w  r.  1543  w  1'izezclzieckiego  Jagiellonkach.  O  wadach,  karconych  w  Dyalo- 
gu,  por.  Keya  pisma,  osobliwie  Spólne  narzekanie  wszey  Korony  i  Zwier- 
ciadło. 

')  W.  26  nast.  ;  przekład  Syrokomli. 

Kozprawy    Wydziału  filolog.   T.   XVII.  50 
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Słowa  te  zawierają  ukryta  naganę  dla  Zygmunta ,  dla  okazałości 
i  przepychu,  które  panowały  na  jego  dworze.  ^) 

Ostrzejsza  przy  mówka  mieści  się  we  wstępnej  części  utworu,  która 
przygotowuje  streszczona  właśnie  rozmowę.  Nie  wszystko  jest  nam  do- 
brze zrozumiałe  w  tern  prooemium,  bo  poeta  myśl  swa  przyobleka  w  wy- 
rażenia ogólnikowe,  dwuznaczne. 

Jagiełło  oświadcza  tedy  na  samym  początku,  że  widząc  pożogę, 
zbliżająca  się  już  do  granic  jego  królestwa,  z  grobu  powstał,  aby  swoim 
radą  służyć  lub  inna  pomocą.  Na  to  rzecze  Stańczyk,  który  zdała  głos 
posłyszał,  w.  5  nast. : 

5.  Audio:  rex  hic  est;  rex  tertius  arma  minatur, 
Sed  non  fert:  sic  gens  tota  Polona  facit. 
Moris  homo  nostri,  nisi  quod  fulcivit  ovilla 

Pelle  togam.  Et  Turcas  vincere  maius  erit 
Quam  Prussos.  Prodit  propria  se  voce :  Jagello  est. 
10.  Accedam.  Quo,  rex,  tendis  et  unde  venis? 

Słowa  :  Rex  hic  est :  rex  tertius  arma  minatur^  sed  non  fert  nie  są 
jasne;  różnie  je  też  interpretowano.  Węclewski  mniema  "),  że  one  znaczą, 
iż  już  trzeci  król  panujący  nie  bije  się  z  Turkami,  gdyż  ani  Olbracht, 
ani  Aleksander,  ani  Zygmunt  z  nimi  nie  wojował.  Ta  interpretacya  jest 
jednak  wręcz  niemożliwa.  Rex  tertius  jest  tasama  osobą ,  co  rex  hic^ 
a    rex    hic   to    Jagiełło;    zatem  i  rex  tertius    nie    oznacza    innego    króla, 

tylko  samego   Jagiełłę.     Syrokomla  tłómaczy:    „Ha!    to    król dziad 

królewski  przechwala  się  srodze,  a  sam  broni  nie  nosi".  Lecz  rex 
tertius  nie  może  znaczyć  tyle,  co:  król  w  trzeciem  pokoleniu ^  licząc 
wstecz  od  Zygmunta  —  czyli  dziad.  Jedynie  możliwem  wydaje  mi  się 
to  tłómaczenie :  Ha !  to  król !  Trzeci  więc  król  grozie  innemi  słowy  obok 
dwóch  żyjących,  Zygmunta  Starego  i  Zygmunta  Augusta  (który  już  od 
końca  r.  1529  -^j  miał  tytuł  królewski)  jeszcze  trzeci,  Jagiełło,  się  zjawia 


')  w.  96...  Rex.  Sobria  nonne  placent 

Yestimenta  tibi  sine  luxu  in  rege? 

'^)  W  manuskrypcie,  w  uwagach  do  tego  w:  Rex  terlius  arma  minatur  haud 
scio  an  non  diserit  poeta  piopterea,  quod  inde  ab  a.  1485 ,  Casimiro  Jagellon.  regnante, 
Poloni  cum  Turcis  bella  non  gesseiunt  (regnantibus  Alberto,  Alexandro ,  Sigismundo  I). 

We  wydaniu  Gadebuscha  z  r.  1621  wydrukowano  ten  wiersz  tak : 

Kex  hic  est  noster:  rex  arma  minatur. 

Zmiany  tej  nie  można  pochwalić. 

*)  Por.  w.  14  i  15.  O  wyniesieniu  Zygmunta  Augusta  do  godności  królewskiej 
por.  Bielski,  Kronika  pod  r.  1529  i   1.5.30. 
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i  się  przechwala  —  ale  i  on,  tak  jak  cały  naród  polski,  tylko  na  ustach 
ma  wojnę,  ale  się  do  niej  nie  zabiera.  Całkiem  więc  do  nas  podobny, 
tylko  że  na  togę  zarzucił  owczą  skórę.  Nadto  trudniejsza  będzie  sprawa 
z  Turkami,  aniżeli  z  Krzyżakami. 

Jeżeli  to  jest  interpretacya  słuszna,  to  autor  przymawia  tu  oby- 
dwom królom,  ojcu  i  synowi,  że  nie  biorą  się  do  kordą.  Jeszcze  wy- 
raźniej czyni  to  autor  we  w.  13  nast.,  kładąc  w  usta  Stańczyka  pyta- 
nie :  Czyż  nie  jest  dwóch  królów  przy  życiu?  czy  nam  potrzeba  przy- 
woływać zmarłych  na  pomoc  ?  Na  co  Jagiełło  odpowiada :  Bogowie  lubią 
liczbę  nieparzystą  ^) ;  zresztą  oni  obaj  —  Zygmunt  i  Zygmunt  August 
trzymają  się  zaprzysiężonych  z  Turkami  przymierzy  {foedera)^  mnie 
one  nie  obowiązują.  I  Stańczykowi  także  się  nie  podobają;  dorzuca 
więc  słowa:  Przymierza?  Lecz  wolę  milczeć  (Foedera'^  Sed  taceo). 

Co  potem  zaraz  następuje,  niemniej  jest  charakterystycznem  i  wa- 
żnem.  Tam  jest  myśl  wyrażona ,  że  nie  sami  tylko  panujący  królowie 
winni  sa  temu,  że  wojny  niema;  winne  temu  społeczeństwo.  Po  przy- 
toczonych słowach :  Foedero  f  Sed  taceo  tak  się  Stańczyk  odzywa :  Quos 
nutem  armahis  ?  Stańczyk  zgadza  się  więc  na  to ,  aby  Jagiełło  prowa- 
dził wojsko  przeciwko  Turkom  ,  ale  stawia  pytanie ,  kogoby  chciał 
uzbroić  —  bo  on  (tego  domyślić  się  trzeba  ze  związku)  nie  wie,  kogoby 
można  wysłać  na  plac  bitwy.  Jagiełło  odpowiada  —  jak  powyżej  już 
nadmieniono  —  że  uzbroi  potomków  tych,  co  z  nim  razem  walczyli, 
i  wzywa  Stańczyka,  aby  mu  ich  pokazał.  Ten  czyni  zadość  wezwaniu, 
wskazuje  na  obecnych,  Jagiełło  jednak  widzi  przed  sobą  tylko  cudzo- 
ziemców;  woła  więc  do  Stańczyka:  Ależto  tłum  obcych!  Zaniechaj 
żartów!  A  teraz  czem prędzej  pokaż  mi  Polaków!  Na  to  Stańczyk: 
Pokażę,  gdy  odżyją,  teraz  przedstawiam  takich,  jakich  mam.  ") 

Ten  ustęp  odsłania  cel  dyalogu ,  dozwala  się  domyślać,  co  było 
autorowi  pobudką  do  skreślenia  go. 


')  W.  15:  Rej:.  Impare  di  gaudent  numero.  Sian.  Meretrix  quoque  itd.  Sl'owa: 
Imp.  di  g.  n.  wzięte  z  Verg.  Ęcl.  8,  75  (numero  deus  impare,  gaudet  lub  z  Ciri$  '612) 
o  czeni  w  rozdz.  VI;  w  tekście  Janickiego  odnieść  zapewne  należy  do  św.  Trójcy.  — 
Gadebusch  ma  zamiast  Mer.'  quoque  wyrazy:  Quid  postea?  —  Kogo  autor  rozumiał 
przez  'meretrix,  nie  wiem. 

»)  W.  19  nast.: 

Stan.  Visne  videre  istos?  Rex.  Opus  est.  Stan.  Illara  aspice  turbam. 

Rex.  Tota  peregrina  est  tnrba  ea,  mitte  iocos. 

Et  nunc,  ąuaeso,  mihi  quam  primum  o.stende  Polonos! 

Stan.  Quando  reviviscent.   Re.v.  Nunc  volo.  Stan.  Nunc  et  ego 

Ostendo,  quales  babeo. 
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Nie  podobało  mu  się,  że  wojsko  t.  j.  szlachta  i  panowie  porzucili 
dawne  skromne  stroje  i  uzbrojenie  i  przywdziali  na  siebie  cudze  szaty 
i  rynsztunek.  Nie  o  to  mu  jednak  tylko  chodziło,  aby  wyśmiać  rozmaitość 
nowych  strojów  i  niestała  ich  zmienność.  Lękał  się^  że  wraz  z  dawnem 
prostem  ubraniem  Polacy  pozbyli  się  dawnego  hartu ,  utracili  animusz 
i  siłę  i  miłość  dobra  publicznego  i  nie  sa  zdatni  do  wielkiego  dzieła 
wojennego.  Wojna  z  Turkami  wydawała  mu  się  konieczną.  Jednak  ani 
królowie,  ani  naród  nie  garnęli  się  do  niej  szczerze;  rzucano  próżne 
słowa,  ale  do  czynu  było  daleko.  Przeciwstawiając  teraźniejszość  prze- 
szłości, wprowadza  więc  na  widownię  nieśmiertelnej  sławy  króla,  który  nie 
bawił  się  w  czcze  słowa,  tylko  działał,  a  dokonał  wielkich  czynów,  gdy 
i  on  sam  i  naród  cały  nosił  skromne  odzienie  i  rynsztunek  nie  dla  pa- 
rady, lecz  przydatny  do  boju. 

Dyalog  In  Vestitus  Yarietatem  nie  jest  więc  tylko  wyszydzeniem 
pewnych  wad  społecznych ;  satyra  ta  ocenia  wady  ze  stanowiska  dobra 
publicznego ,  potrzeb  chwili  bieżącej ,  ma  więc  barwę  i  tendencyę  poli- 
tyczną. Przy  schyłku  żywota  swego  Zygmunt,  jak  wiadomo,  nie  chciał 
się  odważyć  na  żadne  przedsięwzięcie  wojenne  —  miał  i  tak  dość  trudów 
i  kłopotów  we  własnym  kraju  —  a  już  zgoła  nie  chciał  się  dać  wy- 
prawić na  Turka,  choć  w  głębi  serca  szczerze  pragnął  powszechnej  na 
niego  wyprawy.  Naród,  nigdy  nie  skory  do  popierania  planów  dalej 
sięgających  ,  w  ostatnich  latach  mniej  jeszcze  okazywał  ochoty  iść  na 
wojnę,  odrywać  się  od  roli,  która  mu  znaczne  i  pewne  niosła  dochody, 
nie  chciał  mącić  sobie  spokoju  miłego  wśród  wygód  domowych  i  wzma- 
gającego się  pospiesznie  dobrobytu.  ^)  Zwycięstwa  Turków  na  Węgrzech 
obudziły  go  wprawdzie  z  obojętności;  na  sejmie,  złożonym  do  Piotr- 
kowa w  r.  1542  na  czas  postu,  uchwalono  zaciąg  obronny.  Równocze- 
śnie jednak  „senatorowie  słysząc,  że  na  sejmie  pruskim  uradzono  wojnę 
przeciwko  Turkowi,  pisali  do  króla  do  Litwy,  aby  się  do  Polski  wrócił, 
bojąc  się  tego,  żeby  Turek  dowiedziawszy  się  o  tem ,  nie  chciał  ich 
uprzedzić,  a  od  nas  nie  począł.  ^)"  Nie  miano  więc  ufności  w  siły  wła- 
sne; lękano  się  potęgi  oręża  tureckiego.  Mniejwięcej  w  tym  czasie, 
przed  sejmem  lub  podczas  sejmu  został  skreślony  dyalog.  ^) 


')  O  tem  dobitnie  mówi  Orzechowski  w  swej   pierwszej    Turcica. 

>)  Bielski,  Kronika  II,  1087. 

')  Z  początkowych  wierszy  dyalogu,  mianowicie  z  dwóch  pierwszych: 

Pannonas  et  Yalachos  devicit  Tnrca,  propinqua  est,  ' 

Ut  video,  regnu  maxima  flamma  meo  — 

wnosić  można,  że  został  napisany  pod  świeżem  wrażeniem  upadku  Budy,  kiedy  w  Pol- 
sce   dyskutowano,  jakby    zabezpieczyć    kraj    własny.      W    dalszych    miesiącach  r.   1542 
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Czy  autorem  dyalogu  jest  rzeczywiście  Janicki?  Uważany  był  za 
autora ,  i  dlatego  księgarz  antwerpski  G  u  i  1  e  1  m  u  s  S  i  1  v  i  u  s  wydał 
dyalog  w  r.  1563  pod  nazwiskiem  Janickiego  i'azem  z  Vitae  Begum 
Polonorum,  otrzymawszy  obydwa  utwory  od  Ambrożego  z  Nissy;  za 
nim  poszli  inni.  Pewne  wątpliwości  nasunęły  się  jednak  pod  tym  wzglę- 
dem późniejszemu  wydawcy  utworów  Janickiego  Ehrenfried  Boehme^ 
który  pisze  w  przedmowie :  „  Huic  (scAl.  dialogo)  licet  non  adeo  leniter 
fluens  oratio,  cum  tamen  Janich  nomen  referat ,  non  potui  facere,  quin 
libro  Yariarum  Elegia  rum  adiungerem  "  Formalne  skrupuły  nie  byłyby 
całkiem  bezzasadne.  Wskażę  tylko  na  av.  7  nast.:  Nisi  ąuod  fulcivit 
ovilla  pelle  togam  ;  perfectum  fulcivi  (zamiast  fulsi)  jest  błędne  i  zdarza 
się  tylko  w  jednej  inskrypeyi  z  czasów  Honoryusza  i  Teodozyusza,  ^) 
a  zwrot  sam  ledwie  usprawiedliwić  można  słowami  Propercyusza  I, 
H,  7:  pedibus....  fulcire  pruinas  (lub  ruinas)^)  i  Persiusza  1,  78:  An- 
tiopa^  aerumnis  car  luctificabile  fulta. 

Zbyt  to  jednak  słaby  argument ,  aby  mógł  obalić  tradycye,  tem 
więcej,  że  zresztą  i  styl  i  wiersz  poświadczają  wprawnego  poetę.  Za  au- 
torstwem Janickiego  przemawiają  nadto  wiersze  73  i  nast. ,  w  których 
król  powołuje  się  na  senat  wenecki,  szat  nigdy  nie  zmieniający : 

Senatus 
Non  variat  Venetiis.  Purpurea  longa  tegit 
7  6.  Omnes,  ut  narrant.  ^)  Ergo  respublica  nunąuam 
Illorum  variat :  longa  eademque  manet. 

Ten  przykład ,  stawiony  przed  oczy  polskiemu  senatowi ,  cechuje 
dobitnie  ucznia  padewskiego. 

Przekonały  nas  zresztą  rozebrane  powyżej  dwie  elegie  Zalów^  ósma 
i  dziewiąta,  jak  gorąco  pragnął  Janicki,  aby  chrześciańscy  książęta  zni- 
.■^zczyli  potęgę  Muzułmanów,  że  szczęście  i  nieszczęście  Węgier  łączył 
z  powodzeniem  lub  zgubą  Polski.  *)  W  r.  1542  jeszcze  raz  się  odezwał 
w  tymsamym  duchu  w  krótkim  epigramacie,  zdobiącym  kartę  tytuło- 
wą Orzechowskiego  pierwszej  Turcy  ki  t.  j.  De  bello  adversus  Turcas 

Janicki  zajęty  był  innymi  utworjuni  (o  którycli  jjoniżej),  a  w  styczniu  r.  1543  zeszedł 
z  tego  świata. 

')  Por.  Forcelliniego  i  inne  sł<nvniki  s.  \.  fulcire 

'')  Włoscy  krytycy  poprawiali :  sulcare ;  Herasterhuis  bronił  lekcyi  i  ękopisów, 
a  poparł  go  Lachmann;  zgodzili  się  i  inni  późniejsi  wydawcy.  U  Prop.  i  Pers.  fulcire 
użyte  jest  mniejwięcej  w  znaczeniu  premere ,  calcare.  Czy  może  u  Janickiego  fulcivit 
należy  zmienić?  Tekst  utworu  i   w  innych  miej.scach  jest  popsuty,  n.  p.  we  w.  8.3. 

')  Z  tego  wyrażenia  naturalnie  nie  należy  wnosić ,  że  autor  nie  widział  senatu 
na  własne  oczy,  a  wiadomość  swa  czerpie  tylko  z  opowiadania. 

*)  Pur.  mianowicie  przytoczone  powyżej   wiersze  Trist.  9,   139  nast. 
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suscipiendo  ad  equites  Polonos  oratio ,  której  pierwsza  edycya  poja- 
wiła się  na  samym  początku  r.    1543.  ^) 

Nam  ten  fakt  poparcia  Orzechowskiego,  usiłującego  zagrzać  serca 
narodu  do  wojny  z  Turkami,  służyć  może  za  dalsza  jeszcze  wskazówkę. 

Uznaliśmy  powyżej  pewne^  pokrewieństwo  między  Querela  Reipu- 
hlicne  a  przypisanemi  niemal  ogólnie  Orzechowskiemu  Gonciones.  Teraz 
w  r.  1.Ó42  znowu  obaj  ida  razem,  jak  w  r.  1538.  ^)  Łączność  ta  rzuca 
nieco  światła  na  tendencye  dyalogu  In  Polonici  Vestitus  Yarietntem. 
Janicki  staje  obok  Orzechowskiego  w  rzędzie  tych,  co  nawoływali  do 
wojny,  ganiąc  lękliwe  wahanie  się  i  czcze  pogróżki. 

Czy  to  jednak  uczynił  z  własnego  popędu?  Trudno  mi  pojąć,  co 
dogorywającemu  człowiekowi  mogło  być  pobudką  do  skreślenia  ostrej 
satyry.  ^)  Nie  umiem  także  powiedzieć ,  jaka  okoliczność  poddała  myśl 
poruszenia  sprawy  stroju  i  uzbrojenia.  Nieco  dziwnie  wyglądają  w  każ- 
dym razie  przycinki,  królom  uczynione,  w  obec  pochwał,  wyśpiewanych 
przez  poetę  na  ich  cześć  w  ciągu  r.    1542  w  Epithalamion. 

Na  wiosnę  r.  1542  skreślił  Janicki  inny  jeszcze  utwór,  więcej 
zgodny  z  charakterem  jego  lutni,  dziesiątą  elegię  Żalów  do  Rafała 
W  a  r  g  a  w  s  k  i  e  g  o,  herbu  Rola,  późniejszego  (od  r.  1548)  kanonika, 
a  nawet  proboszcza  katedralnego  krakowskiego,  z  którym  poetę  łączyły 
węzły  przyjaźni  ^)  zapewne  od  lat  młodzieńczych,  z  czasu  pobytu  w  ro- 


')  Quam  ruit  in  Turcas  facundo  Orichovius  ore 

Irati  varium  per  Ciceronis  iter : 
Tam  ruerent  cuncti  iuncto  si  foedere  reges. 

Quotquot  de  Christi  nomine  nomen  habent, 
.0.  In  praeceps  rueret  Solymanni  gloria,  ut  esset 

Aut  nihil  aut  servus,  quod  fuit  antę,  Getes. 
Sed  mallet  decies  rex  Gallicus  antę  perire, 

Quam  soeius  magni  Caesaris  esse  semel. 

Z  w:  3  nast.  por.  Trist.  8,  7  nast. ,  125  nast.,  i),  47  nast. ;  zob.  powyżej  rozbiór 
tych  elegij. 

'■*)  Odczytując  Tarcica  Orzechowskiego  odnajdujemy  kilka  myśli ,  które  wyraził 
autor  Dyalogu.  Orzechowski  gani  ufność  w  przymierze  z  Turkiem,  nie  uważa  go  za 
niepokonanego ,  nazywa  go  także  belua ,  radzi  powrót  do  dawnego  porządku  rzeczy, 
do  dawnego  obyczaju  i  t.  d. 

')  Przez  pomyłkę  opuszczono  w  rozbiorze  Skargi  rozdz.  III.  str.  o84,  uwagę, 
odsyłającą  do  rozbioru  dyalogu  O  niestałej  rozmaitości  odzieży;  por.  uzupeł- 
nienia przy  końcu  rozprawy. 

*)  Por.  III  rozdział,  str.  886  o  Epigr.  5,  także  do  Rafała  Wargawskiego 
wystosowanym.  Nagrobek  na  zamku  krakow.skini  opowiada  go ,  jak  pisze  Łętowskił 
na  przyt.  m.,  proboszczem  katedralnym  i  i)r<)b.  k.  Floryana  na  Kleparzu  tudzież  u  ś- 
■Jakóba  na   Kazimierzu,  kustoszem    sandoniirskini   i  kanonikiem   kujawskim     Węclewski 
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Jzinnej  Wielkopolsce.  Jio  i  Wargawski  by-ł  Wielkopolaninem  i  pocho- 
dził z  tejsamej  okolicy,  co  nasz  poeta.  Właśnie  na  wiosnę  r.  1542  wy- 
bierał się  z  Krakowa  w  podróż  w  strony  ojczyste.  Janicki  ;iegna  go, 
żal  wyrażając,  że  go  opuszcza.  Będzie  mu  tęskno  i  smutno  bez  przy- 
jaciela, choć  KrakÓAY  jest  miejscem,  które  samym  widokiem  rozweselić 
i  zachwycić  zdoła.  Lud  tu  poczciwy,  jest  rzeczy  obfitość,  sa  rynki 
i  wiele  świątyń  potężnego  Boga. 

Wieść  zawsze  świeża  z  różnych  stron  świata 

się  zbiega; 
Tędy  obcy  na  długiej  podróży  przejeżdża. 
Nad  miastem  sterczą  wzgórza  i  wieże  Wawelu, 
A  obok  fale  Wisły  płyną  z  głuchym  szmerem.  ^) 

Wiosna  niebawem  skarby  swe  roztoczy,  wszystko  się  będzie  uśmie- 
chać, śpiew  ptaków  muskać  będzie  powietrze,  pola,  gaje  i  dąbrowy, 
tern  się  jednak  inni  cieszyć  będą,  on  nie  użyje  tych  rozkoszy,  bo  leży 
chory,  do  łoża  przykuty.  Dla  niego  jedyną  osłodą  są  przyjaciele :  oni 
pocieszą,  zmrok  duszy  rozproszą,  przywrócą  wesele.  Wargawski  jest  je- 
dnym z  tych  druchów,  i  to  pierwszym  w  szeregu.  Najchętniej  poeta 
społemby  z  nim  powędrował,  jak  pierwszy  tłuraok  potrzebny  w  po- 
dróży. Chętnieby  pozdrowił  i  obejrzał  pola,  gdzie  przyjaciel  ujrzał 
światło  dzienne  ;  Wargawski  znów  mógłby  zawitać  do  rodzinnego  gniazda 
poety,  bo  jest  niedalekim  sąsiadem  poety  wioszczynie.  -) 

O  słodkie  miejsca!  szósty  rok  upływa 
Jako  nie  byłem  w  domowej   ustroni  — 
Choć  tęskni  za  mną  moja  dobra  niwa, 
A  ja  się  modlę,  by  powrócić  do  niej.  ^) 


(W  i  a  dom.,  str.  26,  uw.  26)  na  podstawie  autografów  trzech  listów,  pisanych  przez 
dwóch  braci  Rafała  i  przez  osobę  trzecią  do  niego  samego  w  latach  1544,  1545  i  1548, 
takie  przyznaje  tytuły  Rafałowi  w  r.  1544:  Custos  Vladislaviensis  CoUegiatae,  Bobovien- 
siSj  Szadkoviensis ,  Radzieioviensis,  Skotensis  parochialium  Praeposiłus ;  w  roku  1545 
był  prócz  tego  Regni  Poloniae  thesauri  notarius  anpremus. 

')  Opis  Krakowa  w.  9 — 16;  przekład  Węclewskiego,  który  w  rozprawie,  napi- 
sanej po  polsku  p.  t.  Wiadomość  i  t.  d.  na  str.  25  i  nast.  zamieszcza  przekład 
całej  elegii. 

*)  W.  17  -  U. 

')  Przekład  Syrokomli  wierszy  45  nast. : 

Dulcis  humus,  quae  iam  septem  non  vidit  ab  annis 

lanicii ,  multum  quae  tuniet  ora  sui. 
Gum  tamen  hoc  ununi  imprimis  suspiret  et  optet, 

Hoc  iinum  suprose   nocte  dieque  roget. 
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Cisas  nadejdzie ,  że  przybędę  —  cieszcie  się  skromne  Penaly ! 
Czas  nadejdzie ,  że  wstąpię  w  wasze  progi  !  Zachowajcie  mi  matkę 
i  brata!  dość  mi  już  bólu,  że  ojciec  zginał  —  zginał,  nie  zobaczywszy 
mię  po  powrocie  z  Auzońskiej   ki-ainy. 

Losy,  co  modłów  jego  nie  ziściły, 
Ziśćcie  przynajmniej  modlitwę  synowską ! 
Przyspieszcie  chwilę :  niech  wrócę  do  domu ! 
I  dam  mu  napis  na  trumienne  wieko: 
Tu  leży  rolnik,  nieznany  nikomu, 
Syn  mię  poeta  rozsławił  daleko.  ^) 

Po  tem  zboczeniu  wraca  Janicki  myślą  i  słowami  do  przyjaciela. 
Zazdroszczę  ci.  Warga wski  —  tak  kończy  elegię  pożegnalna  —  za- 
zdroszczę ci  podróży  w  strony  rodzinne ,  zarazem  jednak  życzę ,  aby 
ptak  dobrej  wróżby  leciał  zawsze  przed  tobą.  Oby  ci  Dedalus  użyczył 
swych  skrzydeł,  iżbyś  szybciej  dobiegł ,  dokąd  zdążasz,  i  przed  dniem 
oznaczonym   powrócił  do  stęsknionego  przyjaciela ! 

Biografowie  Janickiego  fałszywie  określali  datę  napisania  elegii. 
Masłowski  umieszczał  ja  między  padewskiemi  pracami  poety ;  -)  Wę- 
clewski  zrozumiał  ,  że  została  napisana  w  Krakowie,  gdyż  to  dobitnie 
jest  zaznaczone  w  treści  całego  utworu,  osobliwie  we  wierszacli,  opisu- 
jących stolicę  Polski,  w.  9 — 16;^)  mylnie  jednak  przenosił  ja  na  rok 


We  w.  45  tłómaczy  Syrokomla:  siódmy  rok  upływa.  Zmieniłem  na  szósty  rok 
upływa,  bo  od  (wiosny)  r.  1536,  w  którym  Janicki,  towarzysząc  Krzyckiemu,  opuścił 
Wielkopolskę  (por.  rozdz.  II  nin.  rozpr.),  upływało  lat  sześć,  nie  siedm  aż  do  chwili, 
kiedy  poeta  kreślił  tę  elegię  t  j.  mniej  więcej  do  lutego  (lub  marca)  154'2  r.  (o  której 
dacie  por.  koniec  rozbioru  elegii)  Janicki  wyraża  się  niezupełnie  dokładnie,  jak  często- 
kroć łacińscy  [lisarze;  wlicza  do  łącznej  sumy  tak  rok  a  (juo,  jak  i  rok  ad  quem  tj. 
w  tym  wypadku  lata  1586  i  1542.  Wychodząc  z  tego  punktu  widzenia  nazywa  Cycero 
de  or.  III  H2,  1H7  uroczystość  olimpijską ,  którą  Grecy  obchodzili  co  4  lata  (t.  j. 
ąuinto  ąuoąne  unno)  (juinąuennalis  celebrUaa  ludorum  •  Owidyusz ,  .Er  Ponto  lY  6,  5 
mówi  o  qiunquennis  Olympias ,  a  Trist.  IV  ]  O,  95  nast.  wprost  miesza  czyli  identyfi- 
kuje rzymskie  lustrum  z  Olimpiadą;  tak  samo  Janicki  Trist.  7,  131,  o  czem  powyżej 
str.  381,  UW.  3.  Por.  także  uwagi  o  Var.  El.  5,  21  powyżej  str.  310  i  Friedlander, 
ad  Mart.  IV  45,  3. 

1)  W.  49—69. 

^)  Disputatio,  str.  13 ;  tożsamo  zapewne  i  Wiszniewski ,  który,  fałszywie  rozu- 
miejąc w.  45  n. :  ąune  tam  se]>tem  non  vldit  ad  annis  lanicii....  ora,  siedm  lat  studyów 
w  Padwie  przysądzał  poecie,  por.  powyżej  rozdz.  I,  str.  289,  uw.  3. 

')  Wiersze  te  —  jak  wiele,  bardzo  wiele  innych  —  zupełnie  błędnie  przetłóma- 
czył  Syrokomla. 
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1543,  licząc  lat  sześć  od  początku  zimy  r.  1536,  kiedy  Janicki  razem 
z  Krzyekim  przybył  na  sejm  do  Krakowa.  Węciewski  widocznie  mnie- 
mał, że  Janicki  dopiero  wtedy  opuścił  Wielkopolskę,  a  mianowicie  sto- 
licę prymasów.  1)  Tymczasem  w  rzeczywistości,  jak  się  przekonaliśmy 
w  II  rozdziale  rozprawy,  Prymas  opuścił  już  w  maju  r.  1536  Gniezno 
i  Wielkopolskę  i  przeniósł  się  po  zwiedzeniu  niektórych  zamków  na  stałą 
rezydencyę  do  Skierniewic  i  Łowicza.  Towarzyszył  mu  Janicki,  i  dla- 
tego sześcioletnia  nieobecność  poety  we  Wielkopolsce  (w.  45)  od  maja 
1536  r.  liczyć  musimy.  Zresztą  Węciewski  nie  znał  daty  śmierci  poety 
(w  styczniu  1543  v.),  nie  znał  też  wydania  Zbiorku  elegii  i  epi- 
gramatów z  r.  1542  i  długo  nie  chciał  wierzyć  w  jego  istnienie;^) 
gdy  się  wreszcie  od  pana  Przyborowskiego  dowiedział,  że  ta  edycya 
rzeczywiście  istnieje,  przypuszczał  mimoto,  że,  choć  oznaczona  data  r. 
1542,  nie  wyszła  staraniem  poety,  a  elegię  dziesiątą  Żalów  przenosił 
na  sam  koniec  r.  1542.^)  Przenosił  ją  na  koniec  roku  tylko  w  tym 
celu,  aby  uratować  liczbę  lat  sześciu,  które  rachował  od  późnej  jesieni 
r.  1536,  zamiast  od  wiosny  r.  1536.  Także  z  wielu  innych  wzglę- 
dów nie  można  umieścić  tej  elegii  na  końcu  r.  1542.  Opis  wiosny 
świadczy,  że  już  się  ona  zbliżała  i  że  niebawem  miały  nastać  dni  sło- 
neczne, wesołe  (w.  17:  Iamque  dies  nitidi  mundique  iuventa  redibit)\ 
został  więc  ten  opis  skreślony  w  lutym  lub  marcu  (a  nie  w  grudniu). 


Est,  fateor,  locus  hic,  qui  delectare  vel  ipso 

Aspectu  queinvis  et  recreare  queat. 
Jest....  lecz  daleko  kraina  wesoła, 
Gdzie  oko,  serce  zachwycić  sie  może. 

Widocznie  i  jemu  sie  zdawało,  że  słowa  te  odnoszą  się  do  Padwy. 

')  Por.  Disputatio ,  str.  18,  uw. :  „  Verno  denigue  a.  1543  (tempore)  elegiam 
haitr.  compositnm  efse,  docet  v.  45  są....  lanidua  cum  Cricio  Cracoviam  venit  anctiiyino 
a.  1536.  Sepłem  igitur  annot  {vel  accuratiua^  „septimum  annuTn")  abest  a  patria,  i.  e.  a 
Magna  Polonia."  —  Wiadomo.ść,  str.  25:  „(Elegia)  pisana  jest  wiosną  r.  1543'; 
tożsamo  str.  27. 

'■*)  Sądził,  że  „doniesienie  <<  wydanej  za  życia  poety  edycyi  polega  i  opiera  się 
oczywiście  (!)  na  liście  Jerzego  Sabinusa  do  Stanisława  Dziaduskiego,  pisanym  w  kwie- 
tniu r.  1548  z  Frankfurtu  nad  Odrą.  W  liście  tym  pisze  Sabinus :  M  nuper  editis 
tribus  elegiarum  libris  lanicius  poeta  praeclarum  sui  apecimem  dedit."  Sądził  nawet  W., 
że  Janozki  ,. polegał  snąć  na  tem  samem  źródle  "  Por.   Wiadomość,  str.  40  nast. 

^)  W  krótkiej  przedmowie  manuskryptu  nadmienia,  że  mu  editionem  princi- 
pem  „doctissimua  Przyborov;ski  libentissime  deacripait."  W  uwadze  zaś  do  Trist.  10 
zauważył ;  ^  Hanr  elegiam  Cracoviae  eaae  acriptam,  in  Vita  lanicii  probasse  miki  videor. 
Antea  pvtnvi,  acriptam  fuiaae  a.  MDXLHJ ;  nunc  autem,  cum  aciam,  ezistere  editionem 
a.  MDXLII  promulgatam,  aententia  mutata  exiatimo,  aub  finem  anni  laudati  conditam 
eaae.     Vix   tamen   crediderim ,    editionem   principem   curante   poeta  ipso  prodiiaae. " 

Ko7.pra»y   Wycl/..   fli.lc.g    T.   .Wll.  51 
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Od  chwili  napisania  elegii  aż  do  dnia  śmierci  musiało  upłynąć  kilka 
przynajmniej  miesięcy;  różne  bowiem  w  ciągu  tego  czasu  wydarzyły 
się  wypadki,  których  w  obrębie  jednego  miesiąca,  od  grudnia  1542  do 
stycznia  1543,  pomieścić  niepodobna;  wydarzenia  te  poznamy  niebawem. 
Kilkutygodniowa  wreszcie  przestrzeń  czasu  (od  grudnia  1.542  do  stycz- 
nia 1543)  nie  mogła  też  starczyć  do  skreślenia  tak  pokaźnej  liczby 
poematów,  jaką  Janicki  ułożył  po  napisaniu  dziesiątej  elegii  Żalów, 
zwłaszcza  że  był  równocześnie  zajęty  przygotowaniem  i  ogłoszeniem 
edycyi  znanego  Zbiorku  i  przytem  tak  ciężko  niedomagał! 

Może  niepotrzebnie  zabawiliśmy  się  nieco  dłużej  przy  tej  kwesty  i 
chronologicznej ;  rzecz  jest  tak  jasna ,  że  różnicy  zdań  być  nie  może, 
a  przynajmniej  być  nie  powinno.  Zyskaliśmy  jednakże  silny  filar, 
o  który  będzie  można  oprzeć  chronologię  niektórych  szczegółów  ze  życia 
poety  i  niektór3'ch  utworów. 

Z  dygresyi,  Trist.  10,  45  nast. ,  cechującej  gorące  przywiązaniv3 
poety  do  niw  ojczystych  i  do  rodziny,  przekonaliśmy  się,  że  ojciec  już 
naonczas  nie  żył.  Zmarł  on  na  wodną  puchlinę,  o  czem  poeta  wspomina 
już  w  autobiografiii.  ^)  Niewiele  czasu  upłynęło  od  tego  smutnego  wy- 
padku^ ^)  aż  do  chwiH,  kiedy  Wargawski  sposobił  się  do  podróży,  dla- 
tego poeta  z  tak  szczerym  żalem  zwraca  Trist.  10  myśl  swoją  do  ro- 
dzinnej strzechy,  w  której  już  zabrakło  zacnego  ojca,  co  laude  poetae, 
quem  genuit,  był  clarus.  Niech  nikt,  czytając  te  słowa  nagrobku,  nie 
posądzi  poety  o  zarozumiałość !  Czy  mógł  biednemu  wieśniakowi  więk- 
szą  oddać  pochwałę  nad  tę,  którą  w  ten  sposób  wyraził? 


1)  Trist.  7,   175  nast.: 

Adde,  quod  esse  meo  generi  fatale  videtur 

Sic  cadere;  iuteriit  sic  pater  antę  mihi. 

Por.  powyżej  uwagi  o  autobiografii,  z  których  wynika,  że  została  napisana  w  końcu  r. 
1541  (lub  na  pocz    r.  1542). 

^)  Źle  rozumiano  słowa  poety  Trist.   10.   53  nast. : 

Interiit  nec  me  reducem  conspexit  ab  orbe 

Ausonio,  in  votis  quod  sibi  semper  erat. 

Tłómaczono  je  w  ten  sposób,  że  ojciec  zmarł,  kiedy  Klemens  bawił  na  studyach  w  Pa- 
dwie. Lecz  ojciec  żył  w  jesieni  1540  r  ,  kiedy  poeta  pisał  z  Krakowa  do  Bonamika, 
jak  dowodzą  wiersze  Trist.  6,  59  nast,  mianowicie  w  {V-\  :  Nos  amat  Ule,  suus  san- 
guis  sumus.  Poeta  nie  odwiedził  Wielkopolski  po  powrocie  z  Padwy,  i  dlatego  ojciec 
go  nie  zobaczył;  tak  więc  rozumieć  należy  Trist.  U),  53  n.  —  Epigr.  72,  13:  Paenh 
simul  patremgue  mihi  /rairemgue  necasii  dowodzi  niezbicie  tego  ,  co  powiedziano  powy- 
żej w  tekście;  śmierć  brata  nastąpiła  wkrótce  po  wyjeździe  Wargawskiego :  vere  tepente 
r.    1542;  por.   Epigr.  72,  H. 
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Nie  był  to  zresztą  napis  na  krzyż,  postawiony  nad  grobem  janusz- 
kowskiego  wieśniaka  —  lecz  epitaf  fikcyjny,  skreślony  w  tym  celu, 
aby  go  czytały  szersze  koła.  Krzyż  drewniany  na  cmentarzu  wiejskim 
zaopatrzył  poeta,  jak  się  zdaje,  w  inne  dystychy,  zamieszczone  między 
epigramatami  na  miejscu  39.  ^) 

Niebawem  nowe  nieszczęście  spadło  na  nieszczęśliwego  Klemensa 
i  zasępiło  ostatnie  miesiące  jego  żywota.  Zabito  mu  brata,  kiedy  „vere 
te-pente'-^  w  południe  odpoczywał  na  powietrzu.  Opowiada  o  tym  wypadku 
Epigr.  72.  Niestety  przedstawienie  rzeczy  nie  zaleca  się  jasnością.  Na- 
sunęła się  tedy  myśl  jednemu  z  biografów,  że  może  poeta  miał  sen 
taki.  Tę  interpretacyę,  oprócz  tytułu :  In  somnum  pomeińdianum  oh  ne- 
cem  fratris^  nasuwają  pierwsze  cztery  wiersze : 

Heu !   media  dormire  die  m  i  h  i  semper  amarum, 

Res  semper  capiti  perniciosa  m  e  o. 
Nunc  tamen  ah !  misero  longe  atrocissima,  cum  mi 

Nunciat  a  certo  littera  missa  viro. 

Dalsze  jednak  wiersze  niedopuszczają  takiego  pojmowania  rzeczy, 
mianowicie  przytoczone  już  powyżej  (str.  388)  w  polskim  przekładzie 
wiersze   1 1   nast. : 

Amplius  o!  cur  te  mea  Magna  Polonia  visam? 

Nam  quid  habes^  ad  te  quo  trahar?  ergo  vale! 
Paene  simul  patremąue  raihi  fratremąue  necasti, 

Est  mater  lacrimis  sola  relicta  meis. 
15.  Hanc  etiam  sepeli  facitoque.  ut  nemo  supersit, 

Qui  possit  mortis  tempera  flere  meae. 

Komu  się  z  głębi  serca  takie  wyrywają  żale,  ten  ich  powodu  nie 
zmyślił,  tego  nie  we  śnie,  lecz  w  twardej  życia  rzeczywistości  przygnio- 
tły nieszczęścia.  ^) 

P>iedna  wieśniaczka  wielkopolska,  straciwszy  w  tak  krótkim  prze- 
ciągu czasu  męża  i  syna  młodszego,  potrzebowała  i  Oczekiwała  teraz 
pomocy  od  drugiego,  starszego  syna.  Ale  mimo  uznania,  którem  tego 
darzyli  możni  w  kraju  i  za  granicą,  nie  miał  on  dostatecznie  zapewnio- 
nego bytu.  Nie  dzierżył  w  swem  ręku  licznych  prebend,  jak  wielu  in- 
nych rówieśników.     Posiadał  tylko  probostwo    Gołaczowskie^    choć  ple- 


')  Nagłówek    Epigr.  ;-iy :    In    iviaginem    <Jrucijixi ,    qiiain  ąuidam     in    patris  ni'), 
tumulo  statuerat.  Ten  quidam  to  pr.-iwdojiodobnie  Klemens  Janicki. 

-;  O  bluźnieiczein  rzekomo  życzeniu   w     1;')   nast.  por.    powyżej   rozbiór  Trist.  6. 
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bańskich  obowiązków  nie  spełniał ,  bo  święceń  kapłańskicli  —  ile 
wiemy  —  nie  przyjął.  ^)  Nie  często  też,  albo  wcale  nie  zaglądał  do  swej  ple- 
banii ,  ostatnie  dwa  lata  spędził  w  Krakowie,  i  chyba  tylko  na  krótki 
czas  opuszczał  stolicę.  ^)  Ciągła  choroba  pochłaniała  skromne  dochody 
i  utrudniała  niezawodnie  starania  o  dalszą  promocyę  w  tym  czy  owym 
kierunku.  W  tej  biedzie  poeta  radził  sobie  jak  mógł.  W  czerwcu  roku 
1541  wydzierżawił  na  lat  trzy  dochody  z  gruntów  plebanii  Gołaczow- 
skiej  kmieciowi  miejscowemu  Janowi  Piczek  za  czynsz  roczny  18  grzy- 
wien, płatny  w  dwóch  ratach.  ^)  Do  parafian  swych  stawiał  wymagania, 
które  im  się  niepodobały;  mianowicie  mszalne  kazał  sobie  płacić 
w  ziarnie,  a  nie  w  pieniądzach ,  z  czego  chłopi  niezadowoleni  oskarżyli 
plebana  i  jego  dawniejszego  arendarza  w  konsystorzu,  i  uzyskali  wyrok 
pomyślny  w  d.  1  września  1541  r.  *)  Na  początku  marca  następnego 
roku  sprzedał  Janicki  karczmę ,  należącą  do  probostwa ,  jakiemuś  kre- 
wniakowi swego  dzierżawcy,  Maciejowi  Piczek,  za  kwotę  20  grzywien, 
wypłaconych  na  rękę  oraz  ze  zapewnieniem  stałego  rocznego  dochodu 
dla  siebie  i  swoich  następców.  W  dniu  9  marca  zjawił  się  Janicki  oso- 
biście w  konsystorzu  przed  notaryuszem,  aby  tę  umowę  do  aktów  zapisać 
i  utwierdzić.  ^) 

W  ciągu  tego  roku  sprowadził  też  matkę  do  siebie  do  Krakowa ; 
zwiększyły  się  przez  to  jego  wydatki ,  pomnożyły  kłopoty  finansowe. 
Wymownym  jest  pod  tym  względem  siódmy  akt  zbiorku  dr.  Winda- 
kiewicza.  W  zimie  Janicki  kazał  sobie  zrobić  płaszcz  aksamitny  i  pod- 
bić go  starem  futrem,  którego  dostarczył  kuśnierzowi.  Tenżesam  mistrz, 
honestus  Daniela  zajął  się  naprawą  ubrania  poety  i  jego  matki.  Za  pierw- 
szą robotę  policzył  sobie  cztery  złote  i  piętnaście    groszy,   za    drugą  je- 


')  Nif^dzie  śladu  niema,  źe  się  wyświęcił  \  pieśni  o  Elżusi ,  wydane  między  Epi- 
gramatami —  choćby  stosunek  z  nia  był  ca^łkiem  niewinny  lub  nawet  zmyślony  — 
oraz  inne  okoliczności  stanowczo  przeciw  temu  przypuszczeniu  przemawiają.  Por.  str.  3il. 

'^)  Dokument  V  w  zbiorku  dr.  Windakiewicza  stwierdza  jego  bytność  w  Krako- 
wie w  d.  9  marca  1542;  zresztą  zaś  stwierdzają  ją  utwory,  których  czas  napisania  jnź 
określiłem  lub  jeszcze  olcreślc.  Lecz  por.  poni:<;ej  str.  iDli  uwagę  1,  przypisaną  do 
rozbioru  Epigr.  4'n. 

')  Siedm  do  kum.,  wydaF  Windakiewicz,  dok.  Tli  z  d.  14  czerwca  1541  r. ; 
tamże  napisano  o  dzierżawie :  ad  decursum  triwn  aniiorwni ,  ale  dalej  zaraz :  incipiendo 
hiiinsmodi  arendani  a  proximo  festo  sanctae  Mariae  Magdalenne  anni  praesenti-i  viilesivii 

gtiingeiitesimi  ąiiadragesimi  primi nsąue  ad  fe$tum  sancli  Bartiwlomaei  in  anno  Domini 

guingentesinio  ąuadragesimo  tertio   inchosivc  eontimiando . 

*)  Tamże,  dokum.  IV  ;  jjor.  także  przedmowę  Windakiewicza.  str.  4,  który  slii- 
uznio  się  żali.  że  dokument  jest  nieco  niezrozumiały. 

■')  Tamże,  dokum.  'V, 
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den  złoty.  Poeta  pozostał  dłużnym  sum  nazwanych  i  zmarł,  futra  nie 
odebrawszy;  kuśnierz  je  zatrzymał,  i  nie  chciał  go  zwrócić  egze- 
kutorom testamentu,  żądając  wpierw  zapłaty  czterech  i  pół  złotego  — 
i  sprawa  przed  sąd  została  wytoczona.  ^) 

Któż  dzisiaj  jeszcze  nie  będzie  bohił  z  tego  powodu,  że  nie  po- 
dali biednemu  piewcy  dostatecznej  pomocy  ci ,  którzy  bez  uszczerbku 
dla  siebie  osłodzić  mu  mogli  ostatnie  dni  ciężkiego  żywota?  I  któż 
nie  będzie  podziwiał  potęgi  talentu,  który  mimo  walki  z  nędzą  i  z  wi- 
dmem nieubłaganej  śmierci  u  łoża  tyle  wyśpiewał  pieśni  pięknych  na 
sławę  ojczyzny  i  ku  ezci  królów  i  możnych  Icraju? 

W  ciągu  dwóch  lat  po  powrocie  z  Padwy  powstała  też  znaczna  ilość 
drobnych  utworów,  zebranych  w  książce  Epigramatów.-)  Najwięcej 
zajęcia  budzić  z  pomiędzy  nich  mogą  wierszyki,  w  których  jest  mowa  o  ja- 
kimś stosunku  miłosnym ;  jest  ich  razem  pięć  :  E  p  i  g  r.  8.  9,  22,  H6, 
43.  Chronologicznego  ich  porządku  dokładnie  ustanowić  niepodobna, 
a  nawet  jest  wątpliwem ,  czy  wszystkie  się  odnoszą  do  osoby  poety. 
Epigramat  36  zawiera  w  jednym  dystychu  ogólnikowe  określenie  uczu- 
cia miłości.  Epigramat  43  oznaczony  jest  nagłówkiem:  Suh  nomine  A\h. 
Sf.  amici\  ten  zaś  napis  dozwala  przypuszczać,  że  poeta  w  pieśni  nie  kreśli 
historyi  serca  własnego,  lecz  afekty  przyjaciela  i  kolegi  padewskiego, 
który  wróciwszy  do  kraju  uległ  strzałom  Kupidyna  —  może  Alberta 
Staroźrebskiego.  ^)  Opowiada  wiec  we  własnym  czy  w  przyjaciela  imie- 
niu.  że  Wenera  w  sercu  jego  to  wznieca,  to  tłumi  zapały  i  wciąż 
sprawia  w  sercu  jakiś  zamęt. 

W  tym  też,  w  tyra  właśnie  roku  trzykroć  mnie  w  obroty 
Wzięła,  wzniecając  w  sercu  pełne  trosk  zapały.  *) 


*)  Tamże  dokum.  VII  i  przedm.   Windakiewicza,  str.  5. 

*)  W  rękopisach,  jakoto:  Kórnickim,  Kr  asi  ńskich  (Morawski,  Andr.  Cr  rc. 
str.  XIV,),  Ossolińskich  158,  Pudłowskiego,  bibl  Raczyńskich  II  Ilb.  7a 
oraz  w  niektórych  tomach  Tomicyanów  mieszczą  się  niemal  tesanie  epig:ram;ity,  w  nie- 
których kilka  więcej,  w  innych  kilka  mniej.  Wyjaśnienia  dopisane  s.a  do  kilku  utwo- 
rów w  kod.   Piidł.   i  w   kod.  Ossol. ;  por.  powyż.  str.  288,  uw.  2. 

■')  Jest  to  niepewny  domysł,  który  już  wyraziłem  w  IV  rozdz.  niniejszej  rozprawy. 
.Jeżeli  jednak  poeta  nie  we  własnem  mówi  imieniu  w  Ejiigr.  -4^1,  natenczas 
konjektiira  nal)iera  pewności.  Przyjaciela  bowiem  szukać  musimy  w  takim  razie  miedzy 
koleg^ami  padewskimi,  którzy  ze  studyów  powrócili  do  kraju,  w  myśl  w.  7  :  Primus 
amor  reducem  Lutiis  excepit  ob  ariit.  a  z  pomiędzy  znanych  nam  towarzyszów  J;inickiego 
w  Padwie  imię  i  nazwisko  Alberta  Staroźrebskiego  jedynie  przystają  do  umiesz- 
czonych w  nagłówku  liter  Alb.  S  t.  —  Masłowski  stosuje  treść  do  trzeciej  osoby;  por. 
De  vi  ta.  str.  4H:  jierfidiom  aniornm  re/ire/ieiuHt  in  .ALI  II  Wcclewski  nii"  troszczy  się 
o  nagłówek,  podaje  jirzpkład  cpiirramatii.  z  którego  wyjęto  przytoczone  w  tekście  ustępy, 
i  na  tej   podstawie  układa  historyę  miłości  Janickiego;  por.   Wia  domoś  ć,  str.  17  nast. 

*)  W    .^  nast 
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Pierwszy  raz  pokochał,  skoro  powrócił  z  Lacyum.  Niedługo  je- 
dnak służył  tej  miłości :  bo  silniejsza  niebawem  strzała  raził  go  Kupido 
i  zwolnił  kark  z  jarzma  pierwszej  miłości.  Ale  i  druga  doznała  tego- 
samego  losu,  co  pierwsza.  Niestety  trzecia ,  która  drugiej  berło  wytrą- 
ciła ,  zbyt  srogim  łukiem  dała  się  we  znaki  :  pali,  dżga ,  dręczy,  mę- 
czy, odbiera  rozum  i  przytomność,  daje  to  śmierć,  to  znowu  życie. 
O  zbyt  droga  dziecino  —  woła  zakochany  —  pocóż  ze  swej  ojczyzny 
podążyłaś  za  mna  przez  takie  przestrzenie ,  wśród  takich  niebezpie- 
czeństw! Gzy  nie  było  ci  trudno  przejść  przez  Alp  wyżyny,  na  których 
rumak  silny  często  zostawił  życie?  Wiem  teraz,  dlaczego  Helikon  dał 
ci  chyże  skrzydła. 

Lecz  zostań  przy  mnie ,  ze  mna  wraz,  wiło,  ulecisz ; 
Gdy  mnie  panią  przejednasz  i  wyjednasz  wiarę, 
Natenczas  chyżem  skrzydłem  uciekaj   z  sił  wszystkich, 
A  i  mnie,   błagam  o  to,  użycz  skrzydeł  swoich  !  ^) 

W  trzech  innych  epigramatach  mówi  poeta  już  wyraźnie  o  sobie. 
Zapał  miłosny  wznieciła  w  jego  sercu  Els  ula  (Elżusia  czyli  Halszka), 
zamieszkała  w  Krakowie.  ^)  Przypominając  sobie  Gatullowego  wróbelka, 
który  i  w  starożytności  i  w  epoce  odrodzenia  znalazł  niezliczonych  na- 
stępców w  postaci  gołębi,  papug  i  innych  zwierzątek,  Janicki  w  E pi gr. 
22  zazdrości  posłanym  kochance  przepiórkom,  choć  sa  nieżywe;  bo  Elżu- 
sia raczka  je  bieluchną  pogłaska  i  obdarzy  pieszczotami,  zwróci  na  nie 
swe  oczy,  owe  oczy,  stworzone  na  zgubę  poety. 

Pewnego  razu  wśród  zimy  Elżusia  przysłała  poecie  wieniec 
z  róż.  Rzecz  to  niezwykła  w  mroźnych  północnych  krainach  -  powiada 
poeta  Epigr.  8,  7  nast.  —  ale  Elżusia  wszystko  zmienia  według  swej 
woli,  ona  rozkazuje  powietrzu  i  gwiazdom,  i  nawet  sroga  zima  do  niej 
się  przywdzięcza.  Góż  dziwnego  —  kończy  poeta  —  że  i  mną  obraca 
według  upodobania  [imperio  si  rotor  ipse  tuo)  ?  Wkrótce  potem  przysłała 


*)  W.  25  uast.  —  .Jeżeli  poeta  o  sobie  samym  mówi  w  tym  epigramacie,  na- 
tenczas przenieść  należy  cały  ten  epizod  miłosny  na  koniec  r.  lóil)  i  r.  1541.  Warto 
przypomnieć  w  tym  związku ,  że  w  ciągu  tego  jednorocznego  okresu  od  listopada  lub 
grudnia  1540  (kiedy  zostały  wysłane  do  Padwy  Trist  5  i  6)  aż  do  końca  roku  1541 
(który  przyniósł  nam  w  darze  Trist.  7)  nie  napisał  Janicki  żadnego  obszerniej- 
szego utvvoru.  Czyby  miłosne  stosunki  miały  być  powodem  tej  przerwy  twórczości 
])oetycznej  ?  Nie  warto  się  zapuszczać  w  dalsze  domysły,  tern  więcej  ,  że  Epigr  4.S  nie 
zawiera  nic,  coby  bliżej  określało  indywidualność  kochanka. 

^)  Por.  Epigr  8,  H :  Sit  qiiamvis  gelida  Cracovia  nostra  sub  arcło.  —  Ze  na 
czas   przed  podróżą    do    Padwy  stosunku  przenieść  niepodobna,   dowodzić   nie  potrzeba. 
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kochanka  wieniec  sosnowy,  który  w  sercu  poety  wzniecił  obawę,  że  i;o 
Elzusia  clice  ))rz''g'nać  wiocha  kolczatii  —  Epigr.  9.  Lecz  woli  sobie 
wytłóinaczyć  dar  inaczej :  iż  jest  znakiem ,  aby  miłość  latem  i  zimą 
kwitła  równie  zielono  jak  sosna,  i  aby  żadne  burze  jej  nie  zniszczyły. 
Poeta  zapewnia  ze  swej  strony,  że  miłość  jego  zawsze  kwitnąć  bę- 
dzie —  ale  pod  pewnym  warunkiem,  j(;żeli  kochanka  na  zawsze  urodę 
kwitnącą  zachowa. 

Jakiżto  był  ten  stosunek  miłosny?  J^aremnie  trudzilibyśmy  sie 
rozwiązaniem  pytania,  czy  to  była  miłość  idealna  i  urocza,  jak  mniema 
Masłowski,  ^)  czy  też  Elżusię  posądzać  mamy  z  Węclewskim  2)  o  zalo- 
tność, „której  schlebiało,  że  młodzieńca,  poetyckim  bluszczem  uwień- 
czonego i  sławą  okrytego,  wprzęgła  do  rydwanu  Wenery  i  na  uwięzi 
trzymała." 

Popadlibyśmy  w  błąd  niezaw^odny,  gdybyśmy  zupełnie  dosłownie 
brali  zwierzenia  poety.  Kreśląc  afekty  miłosne,  poeci  -  filologowie  wieku 
XV  i  XVI  używali  chętnie  nieco  silniejszych  zwrotów  i  popadali  w  prze- 
sadę —  posługiwali  się  zwrotami  i  pomysłami  poetów  starożytnych,  i  aby 
urozmaicić  tematy,  aż  do  przesytu  w  niezliczonych  wierszach  obrabiane, 
zmyślali  sytuacye  ;  stosunek  zaś  był  wielokrotnie  albo  przelotną  zabawką, 
albo  tylko  Hkcyą,  albo  przeciwnie  grubą  rzeczywistością,  pozbawioną 
poetycznych  przymiotów. 

Stosunek  miłosny  Janickiego  z  Elżusią,  a  tern  więcej  trzy  rzekome 
amores  w  ciągu  jednego  roku  1541  to  zapewne  tylko  zabawki,  przemi- 
jające upodobania,  które  głębiej  w  serce  nie  wniknęły,  igraszki,  przy- 
strojone w  wyrazy  afektów   więcej   poważnych. 

Odczytywałem  wierszyki  wielokrotnie  w  długich  odstępach  czasu, 
ale  nigdy  nie  odniosłem  wrażenia,  jakie  opisuje  Masłowski,  który  na 
temat  świętej,  czystej,  a  szczerej  miłości,  jednoczącej  dwa  pokrewne 
duchy  —  uczciwą  i  łagodną  Elżusię  i  pozyskanego  jej  przywiązaniem 
poety  —  napisał  stron  kilka,  wiedziony  raczej  fantazyą,  aniżeli  rzeczy- 
wistcmi  wskazówkami  poety.  Nie  mogę  za  nim  podążyć  w  tę  dziedzinę 
fantastycznych  pomysłów.  '^)  Przepiórki  i  wieńce  były  już  w  wieku  XVI 


>)  De  nita,  str.  31— .35. 

*)  Disjmtatio,  str.  15;  Wiadomość,  str:  17  nast. 

')  Masłowski,  De  viła,  str.  .35,  uw.  3  objaśnia  czytelnika  także  i  pod  tym  wzglę- 
dem, jaki  był  koniec  tej  świętej  miłości  {amoris  sancti).  Z  Epigr.  49  wnosi,  że  ko- 
chanka zerwała  węzły,  które  ją  łączyły  z  poetą,  i  że  z  tego  powodu  żali  się  tenże  przy- 
jacielowi padewskiemu ,  Danielowi  Barbaro  na  niewierność  i  chciwość  dziewic  i  napada 
na  Kupidyna  w  wielkini  smutku  z  gryzącym  sarkazmem  i  ironią.  Lecz  to  tłómaczenie 
Epigr.  49  jest  mylne:  w  tym  epigramacie  poeta  nie  żali  się,  nie  biada,  lecz  sobie 
żartuje.  Ze  sprawą  stosunku  z  Elżusią  ejiigr.  len  nie  ma  nic  wspólnego,  a  pochodzi 
niewątpliwie  z  okresu  pobytu  .Janickiego  w  Padwie  ;    por,    powyżej   rozdz.  IV,  str.  ijol. 
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bardzo  zużytym  materyałem  literackim;  wprowadzając  je  do  swych  pio- 
senek, poeta  sam  zawinił,  że  się  zastanawiamy,  azali  piosenki  te  są  od- 
biciem rzeczywistości. 

Pamiętajmy  zresztą,  że  poeta  walczył  z  chorobą,  że  go  puchlina 
dusiła ,  a  chwile  spokoju  były  rzadkie.  Jakież  miłości  wyrodzić  się 
mogły  w  tych  warunkach? 

Pamiętajmy  i  o  tem,  co  poeta  mówi  o  sobie  w  autobiografii,  Trist. 
7,    121   nast.: 

Wielka  liczba  rodaków  moich  mnie  niesłusznie 
Policzyła  do  ludzi  oddanych  rozpuście, 
Zewnętrznymi  znakami  w  obłęd  wprowadzona; 
Bądź  że  mię  lutnia,   śpiewy  i  żarty  bawiły, 
Bądź  żem  składał  miłości  pienia  chłopcem  jeszcze. 

To  usprawiedliwienie  przypomina  nam  podobną  obronę  kilku  sta- 
rożytnych piewców  miłości  z  ich  przywódzcą  CatuUem  na  czele,  który 
napisał,  że  w  czynie  należy  poecie  być  czystym ,  w  słowach  dozwoloną 
jest  większa  swoboda.  ^) 

Z  tej  swobody  korzystał  także  Janicki.  Zniszczywszy  szereg  utwo- 
rów lekkich  —  mianowicie  te,  które  w  młodym  Avieku  wyśpiewał 
na  cześć  Leukorody  i  Alfezibei  ^)  —  zachował  jednak,  i  w  księdze  epi- 


')  Catullus  16.  5  nast. : 

Nam  castum  esse  decet  pium  poetam 
Ipsiim,  versiculos  nihil  necesse  est. 

Por.  także  Owid.  ex  Ponto  4,  8,  19  nast.  oraz  Marcyalisa  1,  4,  8  i  poniżej  rozdz.  VI. 
-)  Por.  powyżej  rozdz.  III  nin.  rozpr.,  str.  312.  Masłowski  mniema,  że  Janicki 
naśladując  łaciń-skicli  liryków,  począwszy  od  Catulla,  ukrył  pod  tymi  pseudonyniami 
prawdziwe  nazwiska  dziewic  ukochanych,  sive  propter  incestos  earum  mores,  aive  ^uod 
puellaruvi  a  se  amatarum  noinina  omnibus  patefacere  noluit.  Jedna  z  nich,  zdaniem  Ma- 
słowskiego, została  nazwana  \£u-/.oppóor,,  ponieważ  stale  białą  różą  stroić  lubiła  swoją 
głowę  czy  suknię,  a  w  skutek  tego  u  młodzieży  nosiła  miano  Biała  róża.  Druga 
'AX'.pćcs(l3o[a  to  w  myśl  Homera  (II.  XVIII,  59H,  h,  in  Ven.  119)  dziewica  piękna,  przez 
młodzieńców  tak  upragniona,  że  wspaniałe  dary  jej  ofiarowywali,  aby  pozyskać  jej 
przychylność,  jak  Homerowi  młodzieńcy  okupywali  sobie  dziewice,  ofiarowując  woły 
(pouc)  ich  rodzicom.  Janicki  w  swej  biedzie  —  tak  kończy  Masłowski  —  nie  mógł  so- 
bie okupić  wzajemności  Alfcziljoi.  Quare  cum  amore  illo  Alphesiboeae  poetae  nihil  com- 
mune  fuisse  censeo,  sed  aut  aliorum  aut  onmino  fictos  amor  es  carmine  illius  nomine  in- 
scripto  ceiebrasse  poeta  videtur.  Że  te  nazwiska  spotykamy  u  Janickiego,  okoliczność  to 
niebłaha ,  na  którą  w  innym  związku,  w  rozdz.  VI,  zwrócę  uwagę.  Ale  wniosków 
o  istocie  amorów  i  o  charakterze  samych  dziewic  z  nazwisk  wysnuwać  niepodobna. 
Domysły  Masłowskiego  wykraczają  poza  granice,  zakreślone  badaniom  naukowym. 
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gramatów  zamieścił  kilka  takich,  które  surowych  cenzorów  mogły  skło- 
nić do  nagany  poety,  mianowicie:  Epigr.  23  „pod  obrazem  Pene. 
lopy";  Epigr.  24  „dictum  jakiegoś  kapłana  polskiego"; 
Epigr.  35  y^ad.  Stan.  Lnscum  miliłeiu'^,  który  sobie  chwalił  pewna 
brzydka  chorobę;  vv3trctny  Epigr.  38  „In  Smolum'^  \  wspomniany 
Epigr.  44   ^de  urbe    Yenetiarum"' \  Epigr.  45   y^ad  Alb.   Bogutmm''^. 

Bądź  jak  bądź,  podziwiać  należy  giętkość  umysłu  pisarza,  który 
minio  tylu  trosk  i  utrapień  jeszcze  w  ostatnich  latach  swego  życia  także 
i  Kupidynowi,  a  nawet  Wenerze  Vulgivoga  składał  haracz  poetycki, 
Pod/.iwńaó  musimy  giętkość  umysłu  i  zdolność  wszechstronna,  kiedy,  prze- 
glądając zbiorek  epigramatów,  widzimy  rozmaitość  ich  treści  i  tonu. 

Znajdujemy  tam  wierszyki  treści  satyrycznej,  których  szyd  lekki 
i  żartobliwy,  nie  kolący  ani  obrażający  słusznie  chwalono,  jakoto :  wspo- 
mniany Epigr.  5  „do  Wargawskiego"  ;  Epigr.  3  ,,do  kogoś",  co  za 
życia  pragnął  coprędzej  otrzymać  carmen  fimehre\  dwa  epigramaty, 
11  i  2ó  „do  lichwiarza."  W  42  epigramacie  odzywa  się  w  ten  sposób 
do  jakiegoś  przyjaciela: 

Salsus  es  in  scriptis,  in  dictis  salsus,  in  ipsa 
Apponis  mensa  fercula  salsa  mihi. 

Dignus  eras,  ut  rex  salsura  adsignaret  ovile, 
Quod  certę  optabara,  Yeliciense  tibi. 

Dotychczas    nie    rozumiano  tego  epigramatu,    szczególnie  słów:    ut 

rex  solsum  adsignaret  ovile Veliciense  tibi.  Syrokomla,  przeinaczając 

zupełnie  tekst  —  jak  to  czyni  zbyt  często   —  tłómaczy  błędnie: 

Godzieneś  —  by  ci  żartem  jaki  urząd  dano  — 
Czego,  Walencyensie,  życzę  tobie  pilno. 

Węclewski  sądził  ^),  że  przyjaciel  ubiegał  się  o  urząd  żupnik  a 
wielickiego.  Zgodne  z  prawdą  objaśnienie  podają  rękopisy  utworów 
Krzyckiego,  w  których  się  znajduje  obok  innych  także  i  ten  epigram 
Janickiego.  Otóż  zło3liw\'in  dowcipnisiem,  którego  pisma  były  słone  i  mowy 
słone,  był  kleryk  Stanisław;  król  udzielił  mu  probostwo  wielickie,  aby 
go  już  całkiem  w  sól  przemienić  -).  —  Humorystycznie  odpowiada  Janicki 
w  epigr.  73  rajcy  i  lekarzowi  krakowskiemu  Hieronimowi  Spiczyńskierau, 
który  go  na  wieś  do  siebie  zapraszał^). 


')  Wiadomość,  str.  H5. 

-)   Por.  kod.  Pudł.,  str.  4-27;  kod.  Ossol.  158,  .str.  104. 

')  U  Piekosińskiego,   Prawa,  przy  w  ii.   wymień,  kilka  razy  w  lat.   1583 — 15-^8. 

Rozprawy    Wyd/.     til..l<iK    T.   XVII  52 
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Znajdujemy  w  zbiorku  igraszki,  jak :  wspomniany  Epigr.  2  „pidex 
Isahellae.  regiae  filiae"  ^)\  Epigr.  4  ^ad  pueros  trocko  liidentes;  Epigr. 
.34  „iw  citharam  cuiusdam  amići''^  \  Epigr.  70  „in  quodam  fharmaco po- 
lio'-^ ^).  Znajdujemy  pochwały  herbów:  herbu  Kmity  w  Epigr.  31 3)^ 
herbu  Rawitów  w  Epigr.  12,  herbu  Rolitów  w  Epigr.  62  i  pod- 
pis pod  obraz  Andrzeja  Zitti;  Epigr.  71.  Znajdujemy  również  napisy 
nagrobkowe.  Jedne  z  nich  sa  niezawodnie  ułożone  na  zamówienie  do 
rzeczywistego  użytku  i  opłacone  pieniędzmi  lub  słowami  podzięki;  te 
maja  treść  poważna.  Inne  sa  fikcyjne,  treści  żartobliwej,  lub  nawet  sa- 
tyrycznej, a  forma  epitafu  nie  jest  niczem  innem,  jak  tylko  forma,  na- 
onczas  tyle  ulubiona,  a  nadającą  się  znakomicie  do  wyrażenia  jędrnych 
zdań  i  myśli  i  treściwej   charakterystyki  osób  i   wypadków. 

Z  nagrobków  poważnych  wymieniono  powyżej  już  kilka,  jakoto:  epi- 
taf  dla  Anny  z  Górków,  żony  Piotra  Kmity,  Epigr.  47 ;  dla  Andrzeja 
Chwalczewskiego ^)  Epigr.  48;  dla  lekarza  Antonina,  Epigr.  65;  tu- 
dzież nagrobki,  które  Janicki  dla  ojca  i  dla  siebie  samego  ułożył, 
Epigr.  39^)  i  75.  Epigr.  60  zawiera  epitaphium  dla  dworzanina 
króla  Zygmunta,  Aleksandra  Orzechowskiego,  który  zwiedził  wiele  kra- 
jów, nawet  daleka  Azyę  i  Afrykę;  Epigr.  67  i  68  dwa  epitaphia 
dla  rodziców  Stanisława  Aquili  (Orlika),  żołnierza  jerozolimskiego.  Licz- 
nie sa  zastąpieni  mieszczanie  krakowscy  i  ich  rodziny.  W  Epigr.  53 
pociesza  zmarła  żona  Mikołaja  Zitti  strapionego  małżonka  i  prosi,  aby 
miał  staranie  o  gromadkę  dzieci,  których  mu  pięcioro  pozostawiła: 


')  Kod.  Pudł.,  str.  517  podaje  to  wy tłómaczenie :  Dux  Bavariae,  mittena  munera 
Regi  Sigismundo  Augusto  misit  inter  cetera  Reginulae  Ungarae  jjulicem  crine  et  catenula 
aurea  subtilissima  alligatum  et  in  pixide  conclusum ,  quem  esur lentem  ex  pixide  emissum 
in  mnnuni  Reginulae  sancło  sanguine  aiebat,  posłen  abiecit,  de  quo  est  lanicii  Clementii 
hoc  aupra  scriptum  epigr amm-i.^  W  nagłówku  Izabela  poprawnie  nazwana  virgo  regi- 
nula  Poloniae.  —  Krócej  w  kod.  Ossol.  158,  str.  76.  —  Por.  powyżej  rozdz.  III, 
str.  336. 

*)  Ptaszycki,  Ateneum,  1889,  czerwiec,  str.  5.S9  donosi,  że  jeden  z  kodeksów 
petersb.,  zawierających  utwory  Krzyckiego,  podaje  epigram:  In  pharmacopolium ,  za- 
czynajf^cy  sie  od  słów:  Morborum  kie  habitant  hostes ,  jako  utwór  Krzyckiego.  Jest  to 
właśnie  70  epigr.  Janickiego ;  o  autorstwie  Krzyckiego  mowy  być  nie  może. 

')  Por.  początek  III  rozdz.  nin.  rozpr.,  str.  316. 

*)  Kod.  Pudl.  str.  653:  Erat  frater  episcopi  Luceoriensis,  speciosus  forma,  ani- 
mosus  iuvenis  ac  generosus;  por.  także  Kod.  Ossol.,  str.  175.  O  biskupie  łuckim  (15.35 
do  1544),  o  Andrzeju  i  rodzeństwie  por,  Schirraer,  Stanisław  Ch  walczew  ski, 
Przewodu,  nauk.  i  liter,  z  r.  1886,  str.  150  nast.  i  przytocz,  tjunże  liter.  —  Pisownia' 
chwiejna:  Chw.  i  Falez.,  por.  Przegl.  katol.  1885,  str.   188. 

•'')  Ze  Epigr.  ,39  jest  epitafem  dla  ojca  poety,  tego  tylko  się  domyślam,  o  czem 
por.  powyżej,  str.  403. 
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7  Partes  utriusąue  parentis 

Quando  mei  abripior  parte  laboris,  agas, 
Et  ąuoties  aliquam  natarum  a8pexeris,  ore 
1  o  Quae  me  forte  refert,  admoneare  mei. 

Sic  tibi  Parca  addat,  nobis  quos  abscidit  annos, 
Sic  ad  me  facias  non  nisi  serus  iter. 

Pięknym  jest  epitaf  w  Epigr.  74  dla  Floryana  Unglera  ^),  któ- 
remu Janicki  przyznaje  epitety:  Aldina  nohilis  arie,  cosmographus  ra- 
rus,  rarus  et  astrologus :  drukarz  zaś  nieuczony  —  dodaje  poeta  —  go- 
dzien jest  kary;  tylko  kunszt  sponiewiera  i  za  zyskiem  pędzi,  a  chci- 
wość zysku  daleką  być  winna  od  sztuki  wyzwolonej.  Węgra  Jerzego 
Semseia  nazywa  poeta  w  nagrobku,  dla  niego  skreślonym,  Epigr.  66, 
szczęśliwym  dlatego,  że  zmarł  przed  hańba  i  upadkiem  ojczyzny,  i  każe 
wołać  zmarłemu: 

Quid  me  defletis  amici? 
Patria  perpetuo  quod  lacrimetis  habet. 

Także  teściowi  lekarza  Antonina,  Janowi  Zimmerniann,  którego 
nazwisko  często  spotykamy  w  aktach  krakowskich ,  gdyż  sprawował 
urzędy  miejskie,  piastował  godność  konsula,  skreślił  Janicki  epitaf, 
Epigr.  58^).  Po  śmierci  Jerzego,  królewskiego  lutnisty,  sławił  w  Epigr. 
10  jego  lirę,  że  milsza  jest  Plutonowi  od  Orfeuszowej;  Orfeuszowi  bo- 
wiem pozwolił  wrócić  na  ziemię,  a  Jerzego  zatrzymał,  aby  mu  chwilach 
smutku  odganiał  troski.  Gdy  więc  już  niepodobna  na  ziemi  usłyszeć 
muzyki  Jerzego,  poeta  wybiera  się  z  wszystkimi  za  zmarłym  na  pola 
elizejskie. 

W  Epigr.  61  mieści  się  epitaf  dla  Katarzyny,  żony  Piotra  z  Obor- 
nik, lekarza  i  konsula  krakowskiego  •^) ;  osoba  to  była,  jak  donoszą  ręko- 
pisy, kłótliwa;  bezustannie  procesowała  się  z  synem  i  córką  o  mają- 
tek ^) ;   dlatego  Janicki  rozpoczyna  epitaf  słowami : 

Effugi  turbas,  lites  technasąue  meorum, 

Et  requiesco  sub  hac,  munere  mortis,  humo. 

Aequior  ergo  mihi  est  cognatis  Parca :  quietem 
Turbabant  illi  semper,  at  illa  dedit. 


'")  Ungler  umarł  około  r.   1.Ó40:  por.    'anozki.   Nachricht  v.  d.  rar.   BB.,    V  7.0.9. 
^)  U   Piekosińskiego,   1  rawa  przywil    często  wymień,   w  latach    1526  —  15H'.t. 
^)  U  Piekosińskiego,  Prawa,  przywil.  w  latach  1.526 — 1.54'H. 
')  Kod.  Pułlł.,  str.   651;   kod.  Ossol.    158,   175  nast. 
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Epigr.  6:  In  Tumulo  Thomae  Rosnonii  C.  Cr.  zawiera  nieko- 
i-zystną,  (lecz  czy  prawdziwa?)  charakterystykę  kanonika  i  wieloletniego 
oficjała  krakowskiego  Tomasza  Rożnowskiego,  który  zmarł  d.  21  stycz- 
nia 1540  r.j  zostawiając  znaczną  fortunę.  W  rękopisach  się  czyta,  że 
był  tenax  et  testamentorum  executor  ac  vorator  ^) ;  Janicki  też  odzywa 
się  do  niego  z  pytaniem: 

Stulte,  quid  insanis,  fulvura  qui  congeris  aurum? 

Smutne  świadectwo  polskim  obyczajom  wystawia  Epigr.  54,  t.  j. 
fikcyjny  epitaf  dla  Krzysztofora  Biskupskiego ,  który  posiadając  dwa 
benelicya  kościelne,  nie  chciał  się  do  końca  życia  wj^święcić  na  kapłana, 
zginął  zaś  brzydką  śmiercią  z  rąk  jakiegoś  pijaka,  gdy  nie  chciał  z  nim 
wziąć  udziału  w  jakiejś  nocnej  hulance  -).  Biada  obyczajom  naszej 
ojczyzny,  woła  poeta,  skoro  nikt  bezkarnie  nie  może  być  trzeźwym. 

5.  Ebrietas  dat  amicitias,  dat  nomen,  honores 

Cumque  opibus  titulos :  qui  sapis,  ergo  bibę ! 

Prócz  tych,  które  w  tym  związku  lub  wpierw  już  wymieniliśmy, 
mieści  się  w  zbiorku  jeszcze  zagadka  treści  religijnej,  Epigr.  40  — 
rozwiązuje  się  ona  nazwiskiem  Chrystusa  —  i  Epigr.  1,  tj.  czterowier- 
szowa  przemowa  do  księgi  e[)igTaraatów,  której  autor  przepowiada,  że 
będzie  miłą  dworowi,  gdyż  tam  lubią  długie  czary  i  biesiady,  ale  krótkie 
wierszyki  i  krótkie  odzieźe. 

Książka  epigramatów  stanowi  odrębną  całość,  osobno  jednak  nie 
została  wydana,  przynajmniej  w  druku,  lecz  razem  z  elegiami,  po  raz 
pierwszy  w  r.  1542.  Może  zysk  pewien  uśmiechał  się  biednemu  poecie, 
kiedy  swe  poezye  zebrał  w  całość,  aby  je  w  książeczce  drukowanej  od- 
dać publiczności;  żywił  także  nadzieję,  że  książeczka  wyjedna  mu  łaskę 
możnych  i  królów,  jak  czytamy  Trist.   1,67  nast.: 

Nec  tantum  iu  populo,  reguin  quoque  forsan  in  altas 
Nostrorum  admittar  perveniamque  dom  os. 

Zarazem  jeszcze  inny  wzgląd ,  zdaje  się,  miał  na  uwadze :  prze- 
czuwał śmierć  niedaleką  i  pragnął  zabezpieczyć  spuściznę  swą  od  za- 
głady. 

*)  Tak  kod.  Ossnl.  158,  175  n.;  obszerniej  i  jeszcze  mniej  pochlebnie  kod. 
Pudl.,  str.  65H.  Zmarł  21  stycznia  15-iO  r.,  pozo.stawil'  podobno  12000  flor.,  które  we- 
dług kod.  Pudl".  in  inulos  usus  e..necii.torum  versa  anut.  Ma  g^robowiee  na  zamku,  który 
zob.  u  Łetowskiego,  Katedra  Urak.  str.  58,  Epitaf  (czterowiersz)  naturalnie  inny,  nie 
.Janickiego.  Por.  także  Letowski,  katal.   IV,  9, 

«)  Kod.  Pudl.,  str.  648. 
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W  roku  tedy  15:12  z  pospiechem  widocznym  wydał  u  wdowy  po 
Floryanie  Unglerze  piękna  wiązankę  swycli  wierszy,  umieściwszy  na 
cze.le  wstępną  elegię  do  Samuela  Maciejowskiego,  która  treścią  i  formą 
prz\'pomina  szczególnie  Owidyusza  Trist.  I  1  i  Ex  Ponto  IV  5  i 
zarazem  i  trzynasty  list  pierwszej  księgi  listów  Horacyusza  oraz  inne 
starożytne  i  nowożytne  utwory  miał  poeta  w  pamięci  ^). 

Maciejowski  znał  Janickiego  oddawna,  jak  świadczy  tylekroć  Avspo- 
mniany  list  Górskie^go  z  d.  10  czerwca  1538  r. -).  Od  r.  1539  zajmo- 
wał już  stanowisko  wybitno  w  kraju:  sjirawował  obowiązki  podkan- 
clerzego i  piastował  godność  biskupią;  najpierw  zasiadł  na  stolicy  chełm- 
skiej ,  w  roku  zaś  1541  został  posunięty  na  biskupstAvo  płockie^).  Ja- 
nicki po  powrocie  do  kraju  znalazł  znowu  przystęp  do  tego  szlachetnego 
męża,  który,  mówiąc  z  Górnickim,  „jak  Sokrates  drugi  miał  zawżdy 
około  siebie  zacne,  uczone  i  dzielne  ludzie;  na  co  koszty  ani  starania 
nie  litował,  garnąc  takie  ku  sobie  i  wielkiemi  jurgielty  używając."  Dla 
tak  szczodrego  opiekuna  nauk  i  uczonych  i  tak  gorącego  zwolennika 
humanizmu  żywił  Janicki  cześć  i  uwielbienie;  „te  prae  ceteris  omnibus 
a  lanicio  rehgiosiss^ime  obseryatum  et  cultum  fuisse",  zapewniają  księ- 
cia Kościoła  wydawcy  pośmiertnej  edycyi  pieśni  godowej  Janickiego, 
loannes  Antonimi s  i  Augustinus  Rotundus. 

Gloria  pontiticum,  Samuel,  et  tempore  nostro 
Qui  titulis  unus  par  potes  esse  tuis 

odzywa  się  do  niego  sam  Janicki,  Trist.   1,  43  nast. 

Dziełko,  wychodzące  pod  auspicyami  takiego  patrona,  mogło  sna- 
dniej zyskać  przychylność  wielkich  i  znaleść  pokup  u  publiczności: 

75.   Sic  benc  prodibis :  tanto  sub  noniine  magnus, 
Crede,  Polonorum  te  comitabit  amor. 

Wysyła  tedy  Janicki  książeczkę  na  dwór  biskupi,  każe  jej  u[)aść 
na  kohma  przed  obliczem  dostojnego  biskupa  i  prosić  o  pozwolenie,  aby 
swój  tytuł  mogła  przyozdobić  szlachetnym  herbem  rodu  Maciej(jvvskieh  — 
herbem  Ciołek: 


')  [-"or.  rozdz.  VI  niri.  rozpr.  —  Z  utworów  .samego  Janickiego  porównać  należy 
z  Trist.   1  następujące:  Var.  El.  5  i  Epigr.   1. 

-)   Por.  rozdz.   II   nin    rozpr..  .str.  280,  uw.  4. 

=•)  Por.  H..sii  epp.  ed.  Hipler  et  Zakrzewski,  I  IS.  .07.  Só.  8fi.  202.  207.  244. 
Append.  ]S.  Korytkowski.  Prał.  i  kanon.  kat.  nittiop.  gnieźn.  II,  .ó5fi  nast. 
i  dzieła  tamże  przytoczone.  —  O  Maciejowskim  jako  humaniście  Morawski,  A.  P.  N  i- 
decki,  str.   88  nast . 
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65.  Ergo  rubere  tuum  nigra  de  veste  iuvencum 
Da  mihi!  conspicuus  sic  ero,  clarus  ero. 

Biskup  zezwoli  —  odzywa  się  nieco  dalej  już  poeta  sam  do  swego 
Ubellus  — 

7  3.  Adnuet  et  dextram  tibi   porriget  ille  benignam 

Inque  patrocinio  te  volet  esse  suo. 

I  rzeczywiście  biskup  pozwolił.  Kartę  tytułowa  przyozdobiono 
w  pierwszej  edycyi  na  pierwszej  stronicy  —  poniżej  tytułu  dziełka : 
Clejnen  \  tis  Janitii  \  Poetae  Laureati  \  Tristium  Liber.  I.  |  Yariarum  ele- 
giarurn.  Liber.  I.  \  Epigrammatuin.  Liber.  I.  —  tarcza,  na  której  pod  in- 
fuła wyryty  jest  herb  Ciołek. 

Elegię  dedykacyjna  skreślił  Janicki  albo  w  marcu,  albo  w  czerwcu 
r.   1542,  a  to  według  w.  47  nast. : 

Ut  venerer  primum  te  supplex,  inde  reverso 

Gratuler.  ut  pro  me  deniąue  pauca  rogem. 

Libellus  ma  tedy  złożyć  życzenia  biskupowi  z  powodu  szczęśliwego 
powrotu  do  Krakowa.  Skąd  biskup  wrócił?  Albo  ze  swej  dyecezyi  płoc- 
kiej, odprawiwszy  ingres  uroczysty  do  katedry  —  stało  się  to  dopiero 
na  początku  r.  1542,  chociaż  Maciejowski,  wybrany  przez  kapitułę  dnia 
1  sierpnia  1541  r.,  wkrótce  potem  otrzymał  potwierdzenie  Stolicy  apo- 
stolskiej, a  stało  się  tak  późno  z  powodu  grasującego  w  Płocku  od  sierp- 
nia 1541  r.  do  stycznia  1542  r.  powietrza  morowego^)  —  albo  z  Litwy, 
gdzie  przebywał  z  królem  przt-z  kwiecień  i  maj,  a  do  Krakowa  przybył 
dopiero  w  czerwcu.  ^) 

Wkrótce  po  skreśleniu  elegii  rozpoczął  się  druk  całego  dziełka. 
Przy  końcu  dedykacyi  przeprasza  poeta  za  błędy  wogóle  —  a  więc  za- 
pewne i  za  drukarskie. 

8  1.  Agnoscas  errata,  quibus  si  pagina  nobis 

Ulla  vacat,  certę  pagina  rara  vacat. 

Niepodobna  było  —  dodaje  —  uniknąć  błędów,  gdyż  nie  Pióridy, 
lecz  śmierć  stała  przy  pracy. 

Drukarskich  błędów  jest  jednakże  stosunkowo  nie  tak  wiele;  wię- 
cej   ich    można  znałeś J    w    wydaniu    pośraiertnera,    które    wyszło  między 


1)    Por.  Korytkowski,  na  przyt    m.,  11,  5.59  według  act.  decr.  Capit.  Ploc.  ad  a. 
1541   et  ]542. 

'')   l'or.  Hosii  epj).  I  ep.   112,  p.   125. 
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rokiem  1547  a  lóóO  i  j^^-st  urukicm  cackiem  nowym,  a  nie  wzuowiuiui, 
niezmienioną  druga  edycyą  pozostałej  części  pierwszego  uakłądu  ^). 

Podział  zbiorku  na  trzy  księgi  i  nazwa  ksiąg  jest  stosowna  -). 
Pierwsza  księga ,  wynurzająca  przedewszystkiem  żale  z  powodu  wła- 
snych lub  cudzych  nieszczęść,  słusznie  mogła  przybrać  Owidyuszową 
nazwę  Żalów.  Zawiera  ona  dziesięć  celnięjszych  elegii  poety,  i  to 
przeważnie  z  lat  późniejszych  (1539  — 1542).  Pominąwszy  elegię  dedy- 
kac};jną,  umieszczoną  na  czele,  choć  jest  najpóźniejszą  z  wszystkich 
pieśni  zbiorku,  zachowany  jest  porządek  chronologiczny.  Łamie  go 
wszakże  elegia  III  do  Piotra  Kmity,  która  jedna  pochodzi,  jak  powyżej 
wykazać  usiłowałem,  z  r.  1538,  a  tem  samem  powinna  ^\yprzedzić  ele- 
gie II,  napisaną  dopiero  w  roku  1539.  Elegia  II  jest  modlitwą  do  Najśw. 
Panny;  może  to  spowodowało  jej   umieszczenie  tuż  po  dedykacyi. 

W  drugiej  księdze  odzywają  się  wprawdzie  także  głosy  smutku 
i  żalu,  ale  częściej  i  silniej  słychać  tony  inne,  nawet  radosne  i  swawolne. 
Niema  nici.  któraby  te  elegie  w  jedną  ścisłą  wiązała  całość,  i  dlatego 
książka  słusznie  otrzymać  mogła  miano  księgi  Rozmaitych  elegii. 
Znalazło  tu  pomieszczenie  jedenaście  utworów  wcześniejszych,  z  lat  1536 
do  końca  1538,  ale  zaledwo  w  części  następują  po  sobie  w  tyra  po- 
rządku, w  którym  rzeczywiście  powstawały. 

Księga  epigramatów,  stosownie  na  końcu  umieszczona,  jak  epi- 
gramata  w  zbiorze  CatuUa,  zawiera,  jak  się  już  przekonaliśmy,  w  licz- 
bie 75  utworów,  oprócz  właściwych  epigramatów  także  inne  drobniejsze 


')  W  nagłówku  Trist.  1  w  edycyi  H  taki  jest  napis:  Mandat  libello,  ut  in  2JU- 
blicum  prodituruB  D.  Samuelem  Cracoviensem  l'raeiiulem  R.  Q.  F.  Cancellarium  primum 
adeat  fw  ed.  I  było:  Plocensem  /'raesulem  E.  Q.  I'.  Procancellarium).  Maciejowski 
wstąpił  na  stolicę  krakowską  po  śmierci  Gamrata,  który  zmarł  d.  27  sierpnia  15-45  r., 
a  kancelaryat  (mimo  biskupstwa)  otrzymał  na  początku  r.  1547  po  śmierci  Tomasza  So- 
bockiego.  Ztąd  wynika,  źe  wyd.  II  pojawiło  sie  między  rokiem  1547  a  1550;  data  nie  jest 
wydrukowana.  Herb  Ciołek  w  II  wyd.  na  drugiej  stronie  karty  tytułowej.  Por.  uwagi 
o  wydaniu  w  dod.  przy  końcu  nin.  ro/.pr  ,  gdzie  podano  niektóre  różnice  tekstu  ed.  I 
a  II.  —  Dowodzenie  Węclewskiego,  Disput.,  .str.  19  uast.,  Wiadomość,  str.  40  n., 
że  nie  istniało  wydanie  z  r.  1542,  całkiem  jest  bezpodstawne,  .lerzy  Sabinus,  pisząc 
z  Frankfurtu  nad  Odrą  10  kwietnia  154:-i  r.  (Id  Dzi.iduskiego  o  tres  Elegiarum  libri 
nuper  editi ,  rzeczywiście  już  był  widział  egzemplarz  I  edycyi.  Korzystałem  w  ciągu 
pracy  z  egzemplarza  I.  ed.,  będącego  własno.«cią  Biblioteki  Uniw.  .Jagieł.,  a  z  egzempl. 
II.   ed.,  będącego  własnością  Zakładu  naród.  im.  Ossol. 

'^)  iSabinus  na  przyt  m.  wyraża  sie  niedokładnie  editis  tribus  Elegiarum  libris., 
z  czego  żadnycii  wTiiosków  wysnuwać  niewolno.  Przyjaciele  loannes  Antoninus  i  Augu- 
stinus  Rotundus  wyrażają  się  jeszcze  więcej  niedokładnie  w  przedmowie  do  Epithala- 
mion,  pisząc  do  biskupa  Maciejowskiego :  niins  rei  łesłimnnio  sunt  libri  duo  T  r  i  s  1 1  u  m, 
quo8  »ub  auspido  itio  in  lucern  edidił. 
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wiersze.  Nie  następują  one  po  sobie  w  porządku  chronologicznym,  któ- 
rego zresztą  wielokrotnie  oznaczyć  niepodobna. 

Ze  Janicki  nie  wszystkie  poezye  wcielił  do  zbiorku,  różne  ku  temu 
były  przyczyny.  Qiierpfa  i  Li  Vesfitus  Polonici  Yarieiatem  Dialog us  po- 
mieszczenia znal(!.ść  nie  mogły  ze  względów  politycznych  i  osobistych. 
Żywoty  arcyb  iskupów  również  się  nie  nadawały  do  tego  rodzaju  zbioru. 
Niektórych  utworów  autor  może  nie  posiadał  w  rękopisie  albo  nie  uwa- 
żał za  godne  druku,  jak  R  o  z  m  o  w  ę  m  i  ę  d  z  y  grobem  K r  z y  c  k  i  e  g  o 
a  Rzeczapospolitą  i  List  do  Lgowskiego.  Zadziwiać  może,  że 
nie  umieścił  w  zbiorku  wspomnianego  epigramatu  na  cześć  herbu  Krzyc- 
kiego  Kotwicz;  to  pominięcie  mogłoby  obudzić  pewna  wątpliwość,  usu- 
wają wszakże  zgodność  doniesień  rękopiśmiennych^).  Wątpliwość  co  do 
autorstvva  epigramatu,  zamieszczonego  na  tytułowej  karcie  wydania 
Skargi  p.  t.  Umhra  lonicii  ad  lectorem^  usuwają  również  rękopisy,  za- 
wierające utwory  Krzyckiego ;  podają  go  bowiem  pod  nazwiskiem  Janic- 
kiego^'). W  tychże  rękopisach  ukrywa  się  może  niejeden  jeszcze  wiersz 
Janickiego;  zbieracze  i  przepisy wacze  nie  mieli  w  tym  względzie  pe- 
wności-^). Słusznie  napomknął  też  Morawski  we  wydaniu  poezyi  Krzyc- 
kiego, że  dwuwiersz  Aenigmn  de  cymhn  et  flianine  (1.  VII  c.  30) 
pachnie    muzą  Janickiego  *). 

Groicki  w  dziele,  ogłoszonem  w  r.  1559  p.  t.  Porządek  sądów 
y  spraw  mieyskich  pravva  may  de  burskiego,  umieścił  poniżej 
herbu  Tarnowskich  na  odwrotnej  stronie  karty  tytułowej  i  pierwszej 
stronie  drugiej  karty  rozmowę  cudzoziemca  z  Polakiem  o  tym  herbie 
i  utwór  odznaczył  podpisem   Clemfns  lanitius  fiecit)  ^).  Trzycieski  zaś  — 


')  Tor.  rozdz.  III  nin.  rozpr.  na  pocz.    Por.    także  o  rękopisach    kórnickich    Ma- 
słowski, de  vita^  str.  24. 

'■*)  W  tym  epigramacie  razi  ninie  początek : 

Carmine  qui  potui  tigres  mulcere  severos, 
Non  potni  mortis  flectere  fata  ferae. 

W  egzemplarzu  Skargi,  będącym  własno.ścią  Zakładu  Ossol. ,  przekreśli!  kt.o.ś  cały 
cj>igram  i  dopisał  na  załamku  non.  Jako  utwór  Janickiego  ])odany  w  kod.  Kac  z., 
w  kod  kórn.  (Masł.  str  24),  kod.  Pudł.  (z  dopiskiem:  Ol.  I.  mortuu.s  ipse  silii 
tccit).  —  W  w.  5  tego  ei)igr.  Mad  meti-yczny,  jak  zauważył  już  Masłowski:  nelas 
z  długiem  e  zamiast  z  krótkicni  e. 

')  W  kod.  Pudł.    dopisała    ręka   i)óźniejsza   na    str.    127:      Quae  in  genere  hoc 
carminum   Cricium,  quae  alios  auctores  kabeant.  discerni  iieąuit. 

')  A.   Cricii.  cc,  str.   260.  ' 

^)  Karty   1  str.  odwr.  ma  na  czele  napis:    De  insigni  D.   Tarnovioruni  coUoąuium 

adoenae  et  Poloni.,  poniżej  wyryty  jest  herb  Tarnowskich  z  wyrazami  w  około  :  loannes 

comes  in   Tamom,  przy  końcu  zaś  stronicy  rozpoczyna  sie  dyalog,  złożony  z  9  dystychów. 
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zasłużony  około  poezyi  Janickiego  przez  wydanie  Żywotów  arcybi- 
skupów —  przechował  nam  w  drugiej  księdze  Epigramatów  piękny 
wiersz  Janickiego,  wystosowany  do  .Justa  Ludwika  Decyusza,  pochwałę 
Woli  J  u  s  t  o  w  s  k  i  e  j  ^) : 

7.  Podziwiam  dworzec  przecudnej   budowy, 
I  kwieciem  wonny  ciennik  ogrodowy, 
Po  wzgórzach  niby  przybłakane  gaje, 
Wkoło  przejrzyste  stawy  i  ruczaje. 
Rozkoszna  Wola!  z  powaby  swojemi 
Może  Auzońskiej  nie  zazdrościć  ziemi. 

Niektóre  z  tych  utworów,  a  w  każdym  razie  przytoczony  ju^  po- 
wyżej wiersz  z  Orzechowskiego  Turcy  ki  został  skreślony  dopiero  po 
wyjściu  z  druku  zbioru  elegii  i  epigramatów  -). 

W  ostatnich  bowiem  miesiącach  życia  poeta  zdwoił  pracę,  nie  ba- 
cząc na  zdrowie.  Wykończył  naonczas  rozpoczęte  dawniej  z  Kmity  po- 
lecenia, a  w  autobiografii  *^)  wspomniane  Vitae  Regum  Folonorum^  ele- 
giaco  carmine  descriptae ,  napisał  zamierzone  również  dawniej  i  w  auto- 
biografii niejako  zapowiedziane  *)  Epithalmnion  Serenissimo  Regi  Poloniae 
Domino  Sigismundo  Augusto^  składające  się  z  dwóch  części,  czyli  raczej 
z  dwóch  osobnych  elegii :  Ad  Sigismundum  Primum  Polonorum  Regem 
i  Ad    Sigismundum  Secundum  Augustum  Polonorum  Regem. 

Żywoty  królów  stanowią  pendant  do  żywotów  gnieźnieńskich 
arcybiskupów;  są  jednak  obszerniejsze,  a  opracowane  z  widocznem  za- 
miłowaniem przedmiotu.  Obrazków  jest  czterdzieści  i  cztery,  każdy  po 
sześć  dystychów;  między  tymi  dwa  poświęcone  św.  Wojciechowi  i  św. 
Stanisławowi  ^) ,  ostatni  zaś  Zygmuntowi  I.  Studyów  gruntowniejszych 
w  zakresie  historyi  poeta  nie  uczynił.  Szedł  za  tradyeyą,  ustaloną  przez 
Długosza;    ten  był  poecie  głównym  przewodnikiem,  według  niego  opo- 


')  Andreae  Tricesii  Eąuitis  Poloni  Epigrammatum  liber  II.  Cracoviae,  Lazarus 
Andreae  excudebat  MDLXV,  karta  E  2  r.  —  Por.  Mecherzyński,  O  poezjach  polsk. 
i  łac.  A.  Trzycieskiego,  Aten.  1876,  3,  329  nast. ;  str.  338  przekład  tych  wierszy, 
z  którego  wzięto  sześć  powyżej  przytoczonych.  Tamże  str.  344  przekład  pochwały  herbu 
Tarnowskich. 

')  Por.  powyżej  wywody  o  dyalogu  In  Pol.    Vest.    Yarieł. 

*)  Trist.  7,  135. 

*)  Trist.  7,  136  nast. 

*)  N.  19  i  23.  Żywot  św.  Stanisława  jest  przedrukowany  na  k.  IV,  str.  r.,  dziefka 
Stanisława  Grochowskiego :  Encomia  Diti  Słanislai  a  duoóus  doctissiniis  viris  conscripta 
duobun  iłidem  lllmis  Heroibun  alłerum  Samufli  ołim,  alterum  rwnc  Bernardo  Cardinali 
Macieiovii8  Episcopis  Craconiensibus  dicata.  opera  et  studio  St.  Qr.  in  lucern  edita.  Crac.  1G04. 

Kozprawy  Wydz.  filolog.  T.    XVn.  53 
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wiada  dzieje  dawne  i  późniejsze  i  kreśli  postacie  legendarne  i  histo- 
ryczne ,  z  jego  dzieła  czerpie  ogólny  pogląd  i  szczegóły  ^).  Chciał  on 
stworzyć  krótki  poetyczny  podręcznik  dziejów  Polski  według  ówcze- 
snego zakroju  i  smaku,  i  podręcznik  był  czytywany,  lubiony,  ceniony 
przez  długi  okres  czasu,  także  we  wiekach  następnych,  jak  świadczą 
liczne  wydania  w  kraju  i  za  granica,  począwszy  od  roku  1568,  w  któ- 
rym pojawiła  się  pierwsza  edycya  w  oficynie  Wilhelma  Sylwiusza  w  Ant- 
werpii ^).  Według  Janickiego  Viłae  wykładano  dzieje  ojczyste  w  uni- 
wersytecie krakowskim,  po  raz  pierwszy  już  w  r.  1570,  a  w  latach 
następnych  lekcya  ta  powtarzała  się  systematycznie ,  za  Batorego  cza- 
sów dorocznie.  3)  Polski  przekład  wydał  Achacy  Kmita  w  Krakowie 
w  r.  1591,  p.  t.  Ikon  es  królów  polskich,  a  także  inni  tłóma- 
czyli  Żywoty  *). 

Forma  poetyczna,  ułatwiająca  pamięci  przyswojenie  nazwisk  osób 
i  wydarzeń,  trafny  wybór  szczegółów,  jędrne  przedstawienie  rzeczy 
i  inne  zalety  pióra  autora  jednały  dziełku  czytelników  i  przyjaciół. 
Przyczyniło  się  ono  bezsprzecznie  niemało  do  rozpowszechnienia  w  kraju 
i  za  granica  znajomości  historyi  polskiej.  Jako  krótki  wyciąg  z  historyi 
Długoszowej  nie  ma  wartości  naukowej ;  nie  może  być  także  uważane 
za  istotna  kreacyę  poetycka.  Oceniać  je   należy  głównie    ze   stanowiska 


')  Zawisłość  ta  jest  widoczna  od  samego  początku  i  osobliwie  w  historyi  mity- 
cznej. Ostatnich  trzech  królów  —  Jana  Olbrachta,  Aleksandra  i  Zygmunta  I  —  żywoty 
.skreślił  zapewne  według  żywej  tradycyi ;  czynów    Zygmunta    był  świadkiem    naocznym. 

*)  Por.  powyżej  wywody  o  dyalogu  In  Pul.  Vest.  Variet.,  który  równocześnie  zo- 
stał wydany,  oraz  uwagi  o  wydaniach  w  dodatku  przy  końcu  nin.  rozpr.  Por.  także 
Janozki,  Janociana  I,  182  nasL,  Wiszniewskiego,  H.  lit.  p.  VI,  259,  Węclewski,  Wia- 
domość, str.  43  nast.,  Masłowski,  De  vita,  str.  26  nast. 

')  Por.  Morawski,  A.  P.  Nidecki,  str.  237  wedh\g  Liber  diligentiarum. 

*)  Achacy  Kmita,  niezawodnie  tłómacz  I  ko  nów,  wydał  panegiryk  Opusculum 
mortls  praeclara  nnbilitate  generosi  viri  Domini  D.  Christophori  de  Bogoria  Podleski.... 
Cracovtae  1621.  Na  karcie  B,  Ł!  v.  zamieścił  czterowiersz  na  cześć  Jarosława  Bogoiyi, 
arcyb.  gnieźn..  z  podpisem  Ciem.  Jcmicii:,  jest  to  wiersz,  przedrukowany  z  Vitae  Archie- 
piscop.  Gnesn.  Wiadomość  o  tej  broszurze  zawdzięczam  uprzejmości  p.  Zegoty  Paulego, 
a  dokładny  opis  jedynego,  ile  wiadomo,  egzemplarza,  znajduj.acego  sie  w  bibl.  Krasiń- 
skich w  Warszawie,  panu  prof.  T.  Wierzbowskiemu.  —  O  wydaniu  łacińskich  V.  R. 
Pol.  wraz  z  żywotami  tychże  królów  wierszem  polskim  przez  Jana  Głuchow- 
skiego w  Krak.  r.  1605  por.  dod.  o  wydaniach  poez.  Jan.  przy  końcu  nin.  rozpr.  — 
Również  Jan  Bielski  S.  J.  przełożył  V.  R.  Pol.  wierszem  na  język  polski  i  zamie- 
ścił w  1  tomie  dzieła,  wydanego  w  Poznaniu  w  r.  1763  p.  t. :  Widok  królestwa 
polskiego  ze  w s z y  s t k i e m  i  województwami  i  t.  d . ;  wiadomość  o  przekładzie 
Bielskiego  zaczerpnąłem  z  rckojiisu  śp.  Węclewskiego. 
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dydaktycznego,  i  jako  kompendyum  zasługuje  niewątpliwie  na  pochwałę 
i  uznanie.  *) 

Wydania  późniejsze  zawierają  rozszerzenia  i  uzupełnienia,  dodane 
w  tym  celu ,  aby  podręcznik  odpowiadał  potrzebom  cliAyili.  Żywot 
Zygmunta  Augusta  skreślił  Trzycieski ,  Henryka  Walezego  i  Stefana 
Batorego  Klonowie/;  w  ostatniem  wydaniu  osobnem,  które  się  pojawiło 
w  mieście  niemieokiem  Stendal  w  r.  1670,  mieszczą  się  nadto  żywoty 
Zygmunta  III ,  Władysława ,  Jana  Kazimierza  i  Michała  Korybuta.  -) 
Niemiec  Gadebusch ,  który  Żywoty  królów  Avydał  w  Gdańsku  w  roku 
1621  (p.  1.  CJironicon  Dynasłarum  Regni  Poloniae^  editum  primitus  stu- 
dio ac  opera  Clementis  lanicn  P.  L.,  nunc  recensitum  a  lacoho  Gade- 
huschio).  opuścił  żywoty  św.  Wojciecha  i  św.  Stanisława  tudzież  konty- 
nuacye.  dodane  przez  innych,  wtrącił  natomiast  szereg  własnych  żywo- 
tów^ mianowicie  z  zakresu  historyi  dawniejszej  oraz  żywoty  tych  kró- 
lów, którzy  panowali  po  Zygmuncie  I;  zarazem  poprzemieniał  porządek 
rzeczy  i  nazwiska  osób;  jednem  słowem  zeszpecił  tekst  do  tego  sto- 
pnia ,  że  trudno  rozpoznać  pracę  Janickiego.  Słusznie  powiedziano ,  że 
Gadebusch  wydał  Pseudojanickiego,  a  nie  Janickiego.  ^) 

Ustęp  XXXII  o  Leszku  Czarnym  rozpoczyna  Janicki  temi  słowy : 

Quanta  locustarum,  quo  nos  hoc  scripsimus  anno, 

Appulit  in  nostros  agmina  ventus  agros, 
Agmina  tanta  ferunt  in  nos  venisse  Getarum  itd. 

Z  LietopiscaWelikoho  Kniażstwa  LitowskohoiZom- 
yytskoho  —  rękopisu  biblioteki  Raczyńskich,  faksy  miłowanego  dla  bi- 
blioteki Ossolińskich,  str.  32  (287)*)  —  wnosić  można,  że  właśnie  w  r.  1542 
wydarzyło   się   to,  o  czem  donosi  w  powyższych  wierszach  poeta,  a  lato- 


')  Chwali  je  Braun,  de  tcripłorum    Poloniae  et  Prussiae    vtrtutibu3  et  vitiis,  str 
47:    „quae    singulorum    ducum     regumque    Poloniae    gęsta   usque    ad    .Sigismundum    I. 
sententiosis  eKprimunt  distichis."  —  Staro  wolski,   Heeatout.  k.  27  przytacza  pochwały 
niejakiego  Yitelliusa  i  Zórawskiego.  Zórawski  skreślił'  taki  dystych : 
Yersibus  expressit  regum  lanicius  acta 

Solus  rex  fieri  dignus  ob  ingenium. 

^)  Boehme  w  zbiorowem  wydaniu  pism  Janickiego  przedrukował  z  Antwcrpskiego 
wydania  (por.  jego  praefatio)  żywoty,  tylko  przez  samego  Janickiego  napisane,  aż  włą- 
cznie do  Zygmunta  I,  dalsze  zaś  kontynuacye  pominął. 

^)  O  różnicy  miedzy  wydaniem  krak  z  r.  1574  a  wydaniem  Gadebuscba  szczegó- 
łowo Węclewski,  Wiadomość  str.  45,  uw.  41;  por.  także  Masłowski,  na  przyt. 
m..  str.  27. 

*)  Na  wiadomość  te  zwrócił  uwago  ś.  p.  prof.  Weclewskiego  p.  prof.  dr.  Sza- 
raniewicz. 
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pisiec  w  słowach  następnych:  „Tohoż  Heta  pryszła  sarancza  na  ludskuju 
zemlu  i  t.  cl."  W  końcu  Avięc  lata  lub  w  jesieni  1542  kreślił 
poeta  Żywoty  królów. 

Niewiele  mu  już  chwil  żj^cia  pozostawało ,  ale  i  tych  nie  strawił 
bezużytecznie.  Ile  ubyw^ało  sił  fizycznych,  o  tyle,  powiedziećby  można, 
potężniał  jego  duch  poetycki.  Jakby  na  pożegnanie  kraju  ojczystego 
który  tak  gorąco  umiłował,  wydobył  z  piersi  wspaniałe  pienia  ku  czci 
i  chwale  monarchy,  który  uczynił  kraj  potężnym,  możnym  i  sławnym, 
i  jego  syna  ,  który  już  także  ozdobion  zaszczyty  królewskimi,  miał 
w  niedalekiej  przyszłości  ująć  ster  rządu  w  swe  ręce. 

Epithalamion^  ostatni  poemat  Janickiego ,  jest  zarazem  szczytem 
jego  poetycznej  twórczości.  Pierwsza  część  utworu,  elegię  do  Zygmunta 
I,  moźnaby  nazwać  królowa  elegii  Janickiego ,  chyba  że  ktoś  woli 
pierwszeństwo  przyznać  rzewniejszej  Modlitwie  do  Najśw.  Panny. 

Godów^  weselnych  Zygmunta  Augusta  z  austryacką  księżniczka 
poeta  się  nie  doczekał.  Już  od  kilku  miesięcy  spoczywał  w  grobie, 
kiedy,  w  dniu  5  maja  1543  r. ,  w  otoczeniu  dostojników  austryackich 
i  polskich  szesnastoletnia  Elżbieta  wstępowała  w  mury  Krakowa.  Nastą- 
piły różne  uroczystości  i  zabawy,  bo  „wesele  było  sprawowane  przez  dwie 
niedzieh."  ^)  Jak  w  roku  1512  z  okazyi  zaślubin  Zygmunta  I  z  Bar- 
barą, a  w  r.  1518  z  powodu  ślubu  tegoż  z  Boną,  tak  też  w  r.  1543 
z  powodu  wesela  młodego  Zygmunta  posypały  się  wiersze :  in  nuptias, 
de  nwptriis^  de  apparatu  nujjtiarura  i  t.  p.  -)  Janicki  wyprzedził  wszystkich. 

Nie  poszedł  zaś  wydeptanymi  szlaki,  lecz  Avłasną  drogą.  Nie  opi- 
sał wspaniałych  uczt,  pochodów,  igrzysk  i  uroczystości,  których  ujrzeć 
podobno  się  nie  spodziewał,  przeczuwając  śmierć  bliską;  nie  wpro- 
wadził ani  Kupidyna  ani  Wenery  lub  innego  z  bogów,  którym  poeci 
zwykle  gody  przygotowywać  każą.  ^)  Ze  świadomością  odstąpił  od 
utartego  zw^yczaju,  z  rozmysłu  porzucił  mitologię,  porzucił  wspaniałe 
zabawy  i  festyny  —  jak    to  już    zaznaczyli   przyjaciele  —  wydaw^cy.  *) 

Spełniło  się,  coś  sobie  życzył  —  odzywa  się  Janicki  w  I  elegii 
do  Zygmunta  I  —  nadszedł  dzień  przez  ciebie  dawno  upragniony,  dzień 
radości;  w  takim  dniu  i  ja  zaśpiewam  pieśń  radosną.  Jest  cieszyć  się 
ezemU;  jest  za  co  dziękować  Bogu  Najwyższemu,  bo  małokto  doznał 
takiej   Jego  łaski.  Nie  będę  śpiewał  jak  pochlebca,    bo  błąd  taki  poety 


')  Bielski,  Kronika  i)od  r.   1543. 
2)  Por.  Estreicher,  Biblio  gr.  pod  r.   15iH. 

^)  Jak  n.  p.  Krzycki  w  Epithal.  Dlvi  Sigiamundi  I.   R.  Pol.  et  Ind.  Bonae  Reg. 
Pol.  w  A.   Cr.  cc.  ed.  Mor.,  str.  62  nast. 

')  Por.  przedmowę  do  Epithalamion. 
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ust  nigdy  splamić  nie  powinien ;  godzi  się  wszakże  z  wdzięcznością 
wspomnieć  dobrodziejstwa  Boże,  które  przez  ciebie ,  królu,  rozlały  się  po 
całym  kraju.  ^) 

Chwali  Avięc  mądrość  sędziwego  monarchy,  porównując  go  z  Salo- 
monem; sławi  zwycięstwa,  odniesione  nad  Tatarami  i  Wołochami,  sławi 
tryumfy  oręża  polskiego  pod  Orszą  i  Starodubem  i  w  zapasach  z  Krzy- 
żakami; opisuje  głęboki  spokój,  który  zapanował  w  kraju  po  pokonaniu 
nieprzyjaciół. 

Czas  ci  spocząć  Polaku  po  wojennym  trudzie, 
Spokojne  tw-oje  wioski,  wesołe  twe  pola, 
Zakwiecaj   twoje  czoło,  bo  święta  twa  dola.  ") 

Pokój  \vzmaga  zamożność  narodu.  Bogactwa  jego  podziwiać  można 
każdego  czasu,  ale  najwięcej   w  dniu    godów  weselnych    króla  młodego: 

Wszystko  lśni  się  od  złota,  od  zacnych  metali; 
Połysk  drogich  kamieni,  zda  się,  wszystko  spali. 

Bogatym  był  Bolesław,  którego  cesarz  Otto  uczcił  królewskim  tytu- 
łem, bogatym  był  Kazimierz,  któremu  Ojczyzna  w  zamian  za  zasługi  przy- 
znała nazwę  Wielkiego ;  lecz  za  ich  czasów  jeno  w  ich  rękach  mieściły 
się  skarby,  dzisiaj  w  całym  narodzie  widzieć  można  to,  co  dawniej 
było  wyłącznym  udziałem  królów  i  ksifiżąt.  ^) 

Niepodobna  zamilczeć,  jak  piękna  zmiana  obyczajów  nastąpiła 
pod  panowaniem  twojem,  Zygmuncie,  jak  się  ulepszyło  gospodarstwo 
i  ogrodnictwo:  dzikość  pierwotna  wygnana  jest  z  kraju  w  daleką  Ta- 
tarszczyznę.  Wzmogły  się  nauki;  Polak  tylu  włada  językami,  tyle  sztuk 
i  kunsztów  posiada,  że  ci,  co  żyli  za  twego  ojca  i  braci,  nie  poznaliby 
synów-  swych  pokolenia,  gdyby  z  trumien  powstali,  zwłaszcza  że  Po- 
lacy zmienili  odzież.  Nie  zmieniły  się  inne  urządzenia,  trwają  ustawy, 
kwitną  prawa  —  bodajby  długo  kwitły  z  tobą,  przez  którego  wzrosły 
i  ogarnęły  gałęźmi  całe  państwo  polskie:  Ruś  i  ziemię  pruską,  Ma- 
zowsze, Żmudź  i  Litwę !  *) 

Przyozdobiły  się  wspaniale  ołtarze  święte,  powstały  okazałe  świą- 
tynie, wykonane  z  kamienia,  lśniące  od  złota  i  srebra ;  hojnymi  darami 
i  przywilejami  zostali  obdarzeni  otiarnicy  ołtarza  Pańskiego.  ^) 


')  W.  1-22 

*)  W.  23  —  124;  przekład  prz}  toczonycli  wierszy  jest  Syrokomli. 

»)  W.  125—158. 

*)  W.  159—194. 

»)  W.  195—214. 
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Łaska  Boska,  która  ci  towarzyszyła,  nim  się  narodziłeś,  nieodstęp- 
nie ci  towarzyszy  za  życia  i  sprzyjać  ci  będzie  w  późnej  starości.  Bóg 
ci  pozwolił  narodzić  się  z  rodu  iście  królewskiego.  Zasiadłeś  na  tronie 
lechiekim ,  na  którym  wpierw  dziad ,  potem  ojciec ,  potem  dwaj  starsi 
bracia  królowali.  Brat  najstarszy  panował  Węgrom  i  Czechom  zarazem, 
a  inny  w  świetnym  rzymskiej  purpury  ubiorze  dwom  naraz  trzodom 
Chrystusa  przewodził.  Jeden  wi'eszcie  przyjęty  w  poczet  Świętych  Pań- 
skich; kraj  go  sobie  obrał  za  patrona  i  szle  modlitwy  korne  do  Boga 
przy  jego  grobowcu.  Liczne  siostry  sa  matkami  książąt  germańskich; 
króla  miałeś  za  zięcia. 

Królu !  ród  twój  stary, 
Obfity  w  niezliczone  przesławne  konary, 
Jako  dab  rozłożysty,  co  na  każdej  wiośnie 
Nowa  puszcza  gałązkę,   w  nowe  liście  rośnie, 
Jako  z  jednej  żołędzi  idzie  krzak  za  krzakiem, 
I  cały  gaj  zarasta  zielonym  dębniakiem. 
Próżno  się  wieśniak  kusi  w  świątecznej  zabawie, 
Wszystkie  drzewka  i  listki  policzyć  ciekawie, 
I  moja  pieśń  daremnie  ich  liczbę  mieć  życzy.  ^) 

Widziałeś  syna,  jak  w  godność  królewska  został  przyodzian  i  za 
wola  stanów  berło  otrzymał  w  swe  ręce.  Starcze  szczęśliwy,  najszczę- 
śliwszy z  królów,  jacy  dzisiaj  królują!  Jednego  ci  chyba  nie  dostaje  do 
dopełnienia  miary  radości  —  ale  i  tego  się  doczekasz,  będziesz  oglądać 
wnuków!  Otóż  dzisiaj  od  strony  Dunaju  zbliża  się  piękniejsza  od  gwiazd 
dziewica,  któi-a  ma  być  małżonka  Augustowi. 

Niechże  w  pańskiem  twem  sercu  pogoda  zaświta ! 
Ciesz  się!  —  Słuszna  się  cieszyć,  bo  nad  twoje  dole 
Mało  już  większych  pociech  na  ziemskim  padole. 
W  niebie  chyba:  lecz  prosim  u  Pana  nad  Pany, 
P)yś  nam  jeszcze  na  długo  został  zachowany !  ^) 

To  krótkie  streszczenie  może  tylko  słabe  dać  wyobrażenie  o  treści, 
którą  poeta  zapełnił  swoje  carmen  regale.  Nie  jest  to  zwykłe  encomium 
monarchy,  jak  inne  podobne  utwory  owego  czasu.  Według  danej  obietnicy 
(w.  23  n.)  powstrzymał  się  poeta  od  panegirycznych  pochwał  osobistych 
zalet  panującego  króla,  nie  ubliżył  sobie  pochlebstwem.    Wielkość  jego 


1)  W.  215-252. 
»)  W.  253—274. 
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sławi  W  jego  czynach,  w  obfitym  plonie  błogosławionych  jego  rządów. 
Roztacza  wspaniały  obraz  potęgi  roclu  królewskiego ,  potęgi  państwa 
całego  i  narodu  i  składa  obraz  z  różnych  szczegółów,  które  stanowia 
w  rzeczywistości  siłę  i  dobrobyt  państwa  i  sa  oznaka  jego  rozkwitu. 
Widok  ten  miał  i  mógł  zaiste  szcz(^rą  radością  napełnić  sędziAvego  króla. 
Radości  też  uczucie  budzić  musi  w  sercu  tegoczesnego  czytelnika  })ol- 
skiego. 

Znakomity  pomysł  znakomicie  autor  rozprowadza :  układ  jest  nie- 
mal bez  zarzutu ,  opisy,  zwłaszcza  tyumfów  polskich ,  jak  bitwy  pod 
Orsza,  sa  barwne;  nie  odczuwamy  nigdzie,  że  drżąca  ręka  prowadziła 
pędzel;  bo  ten  jest  prawdziwie  mistrzowskim.  Uwielbienie  dla  podziwia- 
nego monarchy  i  radość  ze  szczęścia  i  pomyślności  umiłowanej  gorąco 
ojczyzny  wznieciły  zapał,  który  pokonał  niemoc  fizyczną. 

Więcej  ją  odczuć  w  elegii  drugiej  do  Zygmunta  Augusta.  Nie 
tyle  w  tym  utworze  polotu,  co  w  pierwszym,  nierównie  więcej  szablonu, 
rerainiscencyi  ze  świata  starożytnego,  z  mitologii  i  historyi;  wreszcie 
są  dygresye ,  psujące  v/rażenie  całości.  Niebrak  jednak  i  tej  pieśni 
pięknych  i  szczytnych  myśli ,  poetycznych  obrazów  i  porównań.  Na 
miano  panegiryku  zgoła  toż  nie  zasługuje ;  słuszniej  możnaby  ją  nazwać 
poematem  epiczno-dydaktycznym.  ^) 

Na  samym  początku  składa  poeta  hołd  wdziękom  narzeczonej,  na- 
stępnie stawia  sędziwego  monarchę  za  przykład  synowi ,  głównie  zaś 
zachęca  młodszego  pana,  aby  umiłował  sprawiedliwość ,  karcił  wszelkie 
zdrożności,  a  pilnie  wyszukiwał  cnotę,  kryjącą  się  w  cieniu.  -)  Niebrak 
Polsce  ludzi  godnych  i  szlachetnych;  tych  radzi  garnąć  do  siebie,  ob- 
darzać zaszczyty,  przyznawać  im  radne  ławice    przy    boku  królewskim. 

Patrz  pilno  na  strażniki  granicy  Podolskiej, 
Którą  często  najeżdża  nieprzyjaciel  Polski,  — 
Między  tymi  strażniki  znajdziesz  kogoś,  tuszę. 
Co  godzien,  by  pozyskał  twą  królewską  duszę.  ^) 

I  zapominając  poniekąd  o  właściwym  celu  poematu,  poświęca  Ja- 
nicki 46  wierszy  na  to,  aby  nienazwanego  po  nazwisku  męża  polecić 
łasce  młodego  króla.  Chwali  go,  że  w  bojach  spędził  życie,  że  serce 
i  ciało  zahartował,  przyzwyczaił  się  do  niewygód,  skromności  i  umiar- 
kowania 


■)  Por.  Masłowski,  De  vUa,  ą^ry  41 . 
2)  W.  1—10  i. 
■^  W.  105-112. 
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Ten  co  doma  tak  dzielny,  a  cóż  z  niego  będzie, 
Gdy  stanie  na  wysokim  publicznym  urzędzie ! 

On  w  czasie  wojny  czy  w  pokoju  najlepsza  poda  radę,  on  najtrafniej 
wy  łuszczy  w  razach  wątpliwych ,  jak  zabezpieczyć  losy  ojczyzny,  on 
korzystając  ze  spokojnych  dni  miru ,  wyćwiczy  młodzież  w  rzemiośle 
woj  en  nem. 

Świecąc  własnymi  czyny  i  cnotami  duszy, 
Mistrz  łacno  wszystkie  serca  do  cnoty  poruszy.  ^) 

Tym  mistrzem,  tak  gorąco  polecanym,  był^  zdaje  się,  Jan  Mielecki, 
który  w  r.  1547  otrzymał  województwo  podolskie,  a  później  jeszcze 
wyższe  i  ważniejsze  zajął  stanowisko.  ^) 

Wielce  charakterystycznym  jest  dalszy,  równie  obszerny  ustęp 
elegii.  ^) 

Janicki  zachęca  młodego  króla,  aby  kochał  mężów  uczonych. 
W  ich  bowiem  ręku  spoczywa  nieśmiertelna  sława;  oni  zapiszą,  co 
król  zdziała  i  każdemu  czynowi  jego  zapewnią  wiekuistą  pamięć.  Za- 
pomniani są  Lech  i  Krakus,  bo  nikt  ich  panowania  w  księgach  nie 
opisał;  żyją  natomiast  starożytni  Grecy  i  Rzymianie,  i  czytać  się  o  nich 
będzie ,  dopóki  świat  nie  runie.  Aleksander  i  Scipio  wiedh  z  sobą  na 
potyczki  swoich  dziejopisów.  Czcił  uczonych  król  Jagiełło ,  szanował 
Maciej  węgierski.  Cesarza  Zygmunta  o  to  jedno  pomawiano,  że  się  jak 
dziatAYą  opiekował  rzeszą  uczonych. 

„Hańba  ci  —  wołał  senat  —  chlubo  naszej  ziemi,*) 

Ześ  otoczon  jedynie  ludźmi  uczonymi, 

Co  wiodą  ród  z  pospólstwa,  spokrewnieni  z  gminem, 

Przyszli  na  świat  pod  dymnej  chałupy  kominem.'' 

Cesarz  na  to :   „Tych  ludzi  nie  otacza  ciemno. 

Sam  Bóg  dtił  im  pierwszeństwo  nad  wami,  nademną, 


>)  W.  llB-159. 

''')  Już  Syrokomla  w  uwadze  do  tłómaczenia ,  str.  168,  wypowiedział  zdanie,  że 
polecenie  służy  Mieleckiemu.  O  Miel.  por.  Piekosiński ,  Prawa,  przy  w  ii.  i  st.  m. 
Krak.,    wykaz  osób  t.  I  s.   v.  de  Mielec  v.  Mielecki  i  Niesiecki ,  Kor.  I,  156  n. 

^)  W.  175—220. 

*)  Przekład  Syrokomli,  jak  zwykle,  /.a  mało  dokładny. 
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Oni  wyżsi  nad  wszystkich,  gdy  ich  wielkość  cenię  — 
Cóż  mię  ich  dom  obchodzi  lub  ich  urodzenie?"  ^) 

O  słowa  godne  rzymskiego  księcia!  —  tak  kończy  poeta  epizod. 
Przywódź  je  często ,  królu  !  Nazwany  jesteś  Zygmuntem  i  Augustem ; 
czyje  nosisz  imiona,  tego  także  czyny  naśladuj !  Co  jemu  przystało,  to 
i  tobie  ujmy  nie  uczyni ! 

Dobitniej  nie  można  było  wpraszać  się  w  łaskę  monarszą,  jak  to 
Janicki  uczynił  w  tych  wierszach.  ^)  Niskie  pochodzenie  było  mu,  zdaje 
się,  przeszkoda  w  przejściu  na  dwór  młodego  księcia.  Przytoczone  przy- 
kłady, osobliwie  przykład  cesarskiego  dziada  —  'progenitoris  aviae  Sż- 
gismundi  Augusti  ^)  —  mogły  tę  wątpliwość  usunąć. 

Lecz  miało  się  stać  inaczej.  Nie  miał  się  już  poeta  doczekać  na- 
grody za  trudy  poetyckie,  podjęte  ku  uczczeniu  wesela  Augusta.  Naj- 
bliższe już  tygodnie  uwolniły  piewcę  na  zawsze  od  troski  i  kłopota 
o  przyszłość.  Wytężona  praca  nad  pieśniami  godowemi  wśród  ciężkiej 
niemocy  przyspieszyła  koniec  bolesnego  żywota.  ^) 

Janicki  un)arł  w  Krakowie  zapewne  w  styczniu ,  w  każdym 
razie  przed  dniem  12  lutego  r.  1543,  Dnia  12  lutego  arcybiskup 
Gamrat  jako  biskup  krakowski  przyznał  beneficyum  gołaczoAvskie ,  ec- 
cJesiam  parochialem  in  Golaczow ,  per  mortem  venerahilis  olita  domini 
Cleinentis  lanitii  vacantem,  kanonikowi  Jerzemu  Podlodowskiemu.  *) 

We  współczesnej  literaturze,  ani  w  listach  —  o  ile  przynajmniej 
mnie  są  znane  —  nie  spotyka  się  równoczesnych  zapisków  o  śmierci 
poety.  Nie  była  ona  wypadkiem,  któryby  notować  należało  między  oso- 
bliwszemi  dnia  wydarzeniami.     Wszakże    poeta    nie    zajmował  za  życia 


1)  Są  one  komentarzem  do  wierszy  Trist.    1,  67  nast. : 

regum  quoque  forsan  iu  altas 
Nostrorum  admittar  pervenianique  domos, 
które  poeta  kładzie  w  usta  swemu  libellus\  por.  powyżej  o  tej  elegii  dedykacyjnej. 

'■')  Zygmunt  August  był  wnukiem  Kazimierza  Jagiellończyka,  który  był  ożeniony 
z  Elżbietą,  córką  cesarza  Albrechta  II.  Ten  zaś  miał  za  małżonkę  córkę  cesarza  Zyg- 
munta (1410—1487). 

')  Jak  twierdzą  wydawcy  Epiłhal.,  pisząc  w  przedmowie:  nam  in  gravissimo  suo 
morbo  ita  ei  (scil.  lucubracioni)  intentus  erat,  ut  propemodum  pro  confesso  sit .  mortem 
eum  sibi.  cum  valetudini  non  perceret,  accelerasse. 

*)  Por.  Windakicwncz ,  Siedm  dokumentów,  dok.  VI.  —  W  rysie  dzie- 
jów piśmiennictwa  polsk.  (wyd.  II  większe,  Pozn.  1860)  jest  napisane,  że  Ja- 
nicki umarł  2  czerwca  1.54.3  r.  Możnaby  się  domyślać,  że  ktoś  źle  odczytał  I  unii 
zamiast  lanuarii  —  że  więc  Janicki  umarł  d.  2  stycznia.  Ale  skąd  pocliodzi  wiado- 
mość w  Eysie  dziejów? 

Koiprawy   Wydiiału  filolog.  T.   XVU.  64 
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stanowiska  wybitnego!  Wiek  i  choroba  wybić  mu  się  na  nie  jeszcze 
nie  pozwoliły.  Wyzionął  ducLa,  znękany  cierpieniem,  w  cichości  i  — 
w  biedzie.  Ale  boleli  niezawodnie  nad  ta  strata  zwolennicy  i  opiekuno- 
wie sztuk  i  nauk  ,  boleli  bliżsi  i  dalsi  znajomi.  Opłakiwali  ją  loannes 
Antoninus  i  Augustinus  Rotundus,  wykonawcy  jego  woli  ostatniej,  spad- 
kobiercy jedynego  rzeczywistego  mienia,  które  pozostawił:  utworów  li- 
terackich. ^)  Pochlebną  wzmiankę  o  jego  talencie  uczynił  Georgius  Sabi- 
nus,  pisząc  w  r.  1548  o  zbiorku  elegii.  ^)  Krzysztofor  Kobilieński  skre- 
ślił na  cześć  jego  epitaf  i  wyraził  żal  szczery  po  utracie  tyle  rokują- 
cego nadziei   młodzieńca: 

In  tumulura 

Clementis  lanicii,  quem  Italia  laurea  honoraverat. 
Hoc  tumulo  tandem,  Iuvenis  clarissime,  dormis, 

Os  cui  pupureum  Musa  beata  dedit. 
Invida  quae  ingeniis  durissima  Parca  sororum  est. 

Eheu,  quam  Stygiis  te  cito  mersit  aquis !  ^) 

Dla  ozdoby  czy  okrasy  prac  własnych  umieszczali  pisarze  na 
kartach  tytułowych  wiersze  nieznane  wysoko  cenionego  poety :  Orze- 
chowski w  swej  Tur  cyce  pierwszej,  Groicki  w  Porządku  sądów  — 
jak  o  tem  już  wspomnieliśmy.  Zajmował  się  niewydanymi  utworami 
Janickiego  Trzycieski.  Staraniem  jego  i  innych  osób  wydano,  jak  wi- 
dzieliśmy,   kilka  utworów,  które  jeszcze  spoczyw^ały  w  manuskrypcie.  *) 

W  wieku  XVIII  głosił  słaAvę  księcia  polskich  elegików  Crise- 
nius  Beroensis  we  wierszu,  napisanym  w  Lipsku  w  r.  1755  z  po- 
wodu wydania  Boehmego  ^),  i  Marcin  Kuralt,  także  Niemiec  z  pocho- 
dzenia,   kustosz    biblioteki    uniwersyteckiej    we    Lwowie,   przy    schyłku 


^)  Por.  Epithalamwn,  przedmowa:  Cum  lucuhraliones  Clementis  lanicii  perlustrare- 
mus.  ąuarum  nos  heredes  testamento,  ąuod  eas  soi  as  opes  ha  ber  et.  reliąuit  i  t.  (1. 
Przedmowa  jest  wyrazem  hoMu  dla  poety,  zgasłego  w  młodym  wieku. 

^)  Et  nuper  editis  tribus  elegiarnm  libris  lanicius  poeta  2)'>'0'Sclaruin  sui  specimen 
dedit  w  liście  pisanym  w  kwietniu  1513  r.  z  Frankfurtu  n.  O. ;  por.  powyżej  uwagi 
o  wydaniu  zbiorku  el.  i  epigr.  z  r.   1542. 

'')  Epitaf  ten  mieści  sie  w  Christophori  Kobilieński  Epigrammatum  libellus  Cracoviae 
1558  r.  (którego  egzemplarze  posiadają  bibl.  publ.  w  Petersburgu,  bibl.  Czartoryskich 
i  bibl.  lir.  Emeryka  Hutten  Czapskiego).  Wiadomość  zawdzięczam  p.  Żegocie  l'aulemu 
tudzież  panu  prof.  Wierzbowskiemu. 

*)  Por.  powyżej  nin.  rozdz. 

')  hi  novam  Ciem.  lanitii  Poloni  poemaiura  editionem  Crisenius  Beroensis  P.  A. 
z  dat.]  Lipsiae,  a.  d.  YII.  Id.  lanuar.  1755    na  końcu  przedmowy  Boehmego. 


KLEMENS    JANICKI    POETA    UWIEŃCZONY     1616—    15  43.  427 

wieku  ubiegłego.  *)  lin  dalej,  tern  więcej  rosła  i  ustalała  się  sława  imie- 
nia i  talentu  uwieńczonego  poety,  jednego  z  nielicznych,  jednego 
z  najdawniejszych  piewcÓAv  wielkopolskich. 

Powiedziano  już  nieraz  i  słusznie ,  że  my,  naród  polski  tracimy 
ludzi  najzdolniejszych,  najtęższych,  z  zapałem,  siła  i  wytrwałością  w  pracy 
wtedy  właśnie,  kiedy  mieli  rozwinąć  wszechstronnie  swoje  zdolności  lub 
wiedzę,  spożytkować  dla  dobra  powszechnego  to,  co  nagromadzili  w  mło- 
dości. Mieliśmy  tego  przykłady  i  w  latach  ostatnich  —  a  Janicki  jest 
smutnym  przykładem  z  okresu  złotego. 

Historyk  sprzeniewierzyłby  się  swej  nauce,  gdyby  się  zastana- 
wiał nad  pytaniem,  coby  z  przedwcześnie  zgasłego  talentu  mogło  było 
wyróść.  Ale  wolno  mu  określić,  a  przynajmniej  zaznaczyć  nadziejo, 
do  których  uprawniał.  Janicki  uprawniał  do  wysokich,  bo  nawet  w  szyb- 
kim pochodzie  krótkiego  żywota  zajął  miejsce  niewątpliwie  zaszczytne 
na  jolskim  Parnasie.  Nić  została  przerwana  właśnie  w  chwili ,  gdy  ta- 
lent dojrzał  i  nabierał  się  do  poematów  większego  zakroju. 

Śledziliśmy  jego  rozwój  i  postęp,  rozważając  okoliczności  i  wpływy, 
które  nań  oddziaływały  dodatnio  lub  ujemnie,  rozbierając  utwory  według 
dokładnie  określonego  porządku  chronologicznego. 

Szczegóły,  rozrzucone  w  tych  pięciu  rozdziałach ,  należy  jeszcze 
zebrać  w  całość  i  uzupełnić  nowymi  —  co  będzie  zadaniem  rozdziału 
następnego. 


ROZDZIAŁ   VI. 

Janickiego  talent  poetycki  i  znaczenie. 

Elegia  ii  starożytnych  i  w  epoce  odrodzenia.     Pierwiastki  i  charakter  poezyi 

Janickiego.     Konipozyeya   utworów.      Stosunek   do    starożytnych    pisai'zów 

łacińskich  i  do  poetów  nowożytnych,  włoskich  i  polsko-łacińskich.  Znajomość 

języka  i  literatury  greckiej.     Styl.     Technika  wierszowa.     Zakończenie. 

Jak   wielu  nowoczesnych,  tak^amo  i  wielu  starożytnych  teoretyków 
twierdziło,  że  elegia  była  p  i  e  r  av  o  t  n  i  e  pieśnią  żałosna.  Jeżeli  nia  była 


\)  In  elementem  lanicinm.  Poetam  laurigrriim ,  in  genere  elegiaco  inter  Polonos 
principem  —  jedna  karta  b.  m.  i  r.  dr.  z  podpisem  M.  K.,  który  p.  Pauli  rozwiązuje  : 
Marcin  Kuralt.  Nie  znając  nazwiska  autora,  wydał  ten  utwór  Weclewski  w  przy- 
toczonym lndex  lectionum  z  egzemplarza  biblioteki  Ossolińskich  (z  którego  i  ja  korzy- 
stalemj  p.  t. :  Carmen  peregrini  advenae  ciiiusdam  in  lavdem  lanicii  composiium.  O  ks. 
Kuralcie  por.  Kratter,  Briefe  iiber  den  itzigen  Zustnnd  von  Oalizien  I,  52,  Reifenku- 
gel  w  artykule  o   liibl.    uniw.  Iwowsk.  w  Przewodn.    Nauk.   i   liter,   z  r.   1872,  str.   185. 
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początkowo,  przekroczyła  tę  granicę  wcześnie;  od  pierwszej  chwili,  kiedy 
się  pojawiła  w  literaturze  greckiej ,  i  w  dalszym  kilkowiekowym  roz- 
woju na  ziemi  helleńskiej  zadziwia  rozmaitością  treści:  jest  polityczna 
u  Kallinosa  i  Tyrtaiosa,  gnomiczna  u  Solona,  Xenofanesa,  Teognisa,  Fo- 
kilidesa ,  erotyczną  u  Mimnermosa ,  Simonidesa  z  Keos  i  Antimachosa 
oraz  u  poetów  aleksandryjskich ,  którzy  ten  dział  szczególnie  umiłowali 
a  ze  zbytnim  nakładem  erudycyi ,  zwłaszcza  mitologicznej  i  z  przesad- 
nym artyzmem  uprawiali.  Forma  metryczna  jest  natomiast  zawsze  ta- 
sama:  dystych  t.  j.  dwuwiersz  (zwany  także  elegeion,  z  domyślnem 
metron),  złożony  z  heksametru,  po  którym  następuje  t.  zw.  pentame- 
ter,  który  jest  przekształconym  heksametrem.  Przez  dodanie  tego  dru- 
giego, odmiennego  wiersza  miara  staje  się  epodyczna,  a  więc  liryczna; 
jest  to  zawiązek  strofy,  której  nie  zna  epop^a,  coś  pośredniego  mię- 
dzy płynącym  równo  wierszem  bohaterskim  a  kunsztowna  budowa  wspa- 
niałych systemów  lirycznych,  pierwszy  stopień  wiodący  z  epiki  do  liryki. 
Ta  dwoistość  ujawnia  się  także  w  treści,  w  sposobie  opracowania  tema- 
tów: poeta  łączy  przedmiotowe  opowiadanie  epika  z  podmiotową  re- 
fleksyą  liryka.  Brak  elegii  tego  spokoju,  tej  objektywności  i  naiwności, 
które  są  właściwe  epopei :  elegik  nie  kryje  się  z  swą  indywidualnością 
poza  opowiadanie;  z  drugiej  znów  strony  uczucie  snbjektywne  nie  od- 
zywa się  w  elegii  tak  silnie,  jak  w  pieśniach  prawdziwie  lirycznych. 

Chociaż  w  Grecyi  wykształciły  się  niebawem  formy  czysto  liryczne, 
mieszany  gatunek  elegii  zdołał  się  mimoto  utrzymać  i  rozwinął  się 
okazale  —  może  właśnie  wskutek  owej  dwoistości.  Dogodny  on  tym 
wszystkim,  którzy,  choć  są  zdolni  porywów  uczucia  i  namiętności,  po- 
siadają dość  siły,  aby  się  w  czas  opamiętać,  którzy  „mają  serca  gorące, 
ale  zarazem  głowę  zimną".  Z  tego  właśnie  powodu  Rzymianom  w  epoce 
Cycerona  i  Augusta  elegia  przypadła  tak  bai-dzo  do  smaku.  Pochwycili 
ją  skwapliwie ,  a  wykształciwszy  się  na  wzorach  aleksandryjskich,  do- 
prowadzili ją  do  doskonałości.  Po  CatuUu  i  szkole  t.  zw.  młodych 
(poetae  novi),  nastąpili  Cornelius  Gallus,  Tybullus,  Propercyusz  i  Owi- 
dyusz  —  mistrza ,  którzy  prześcignęli  swych  nauczycieli.  Sięgali  oni 
dalej,  aniżeli  Aleksandryjczycy,  nie  powrócili  jednak  do  takiej  różno- 
rodności tematów,  jaką  spotykamy  w  dawniejszej  greckiej  elegii ;  u  nich 
także  przeważają  tematy  erotyczne.  Od  Aleksandryjczyków  wzięli 
różne  podania  i  ustalone  typy  mitologicznych  postaci,  aby  służył}'^  za 
przykłady  i  stanownły  ozdobę  utworów,  wzięli  obfity  zasób  obrazów 
i  zwrotów,  porównań  i  myśli,  ale  go  pomnożyli  oraz  Avedług  wy- 
magań swego  nai-odu  i  czasu  i  w  miarę  talentu  zindywidualizowali 
i  urozmaicili, 
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Do  tych  wzorów  rzymskich  zwróciła  sic  poezya  łacińska  w  epoce 
odrodzenia.  Żaden  dział  nie  cieszył  się  naówczas  taką  .popularnością, 
jak  elegia  i  spolirewniony  z  nia  dział  epigraniatyczny.  Obok  lieksame- 
trycznej  staje  się  dystycliiczna  forma  „naczyniem  dla  każdej  wyższej 
patetycznej  tri'ści".  Wśród  niezliczonego  mnóstwa  utworów,  które  skre- 
ślono —  bo  któż  wtedy  nie  czuł  się  powołanym  do  składania  wierszy  ?  — 
przeważają  słabe,  nużące  treścią  i  forma,  niezręczne  kopie  starożytnych 
i  nieudolne  zastosowania  treści  współczesnej  do  formy  i  sposobu  staro- 
żytnych poetów.  Ale  błyszcza  między  nimi  perły  prawdziwe.  Chwalą, 
i  słusznie  chwahi  z  włoskich  elegików  Sannazara,  niektóre  poematy 
Francesca  Marii  Molzy  oraz  elegie  Navagera.  My  obok  tychże 
stawić  możemy  poezye  Klemensa  Janickiego. 

W  ściśle  określonych  granicach  obracała  się  muza  polskiego  poety. 
Upramał  on.  jak  widzieliśmy,  wyłącznie  dwa  gatunki  poezyi :  elegię 
i  epigramat.  „W  ograniczeniu  okazuje  się  mistrz"  ;  niewątpliwy  to 
objaw  talentu  istotnego ,  że  Janicki  nie  wykraczał  poza  tę  sferę,  która 
mu  najwięcej  odpowiadała,  że  pozostał  wiernym  tym  dwom  gatunkom, 
które  najwięcej  przystawały  do  jego  usposobienia  poetyckiego.  Nie  po- 
dążył więc,  jak  Arielu  współczesnych,  w  ślad  za  podziwianym  Wergilim 
na  pole  bohaterskiej  epopei  Może  także  i  z  tej  przyczyny  minio  tylu 
obietnic  nie  opowiadał  historyi  rodu  Kmitów  lub  Sprow.skich,  ponieważ 
nie  był  pochopny  do  epicznych  opowieści.  Niebrak  wprawdzie  w  jego 
elegiach  elementu  epicznego;  ale  ten  jest  zawsze  niemal  powiązany 
ściśle  z  elementem  lirycznym,  służy  do  stwarzania  obrazu,  do  wywo- 
łania pożądanego  właśnie  usposobienia;  n.  p.  opisy  bitew  w  pierwszej 
elegii  Pieśni  GodoAvej,  opowiadania  o  nieszczęściach  węgierskich 
w  ósmej  i  dziewiątej  elegii  Z  a  I  ó  av,  lub  opis  spustoszenia  Rusi  w  Skar- 
dze Rzeczypospolitej.  Więcej  samodzielnie  i  luźnie  występuje  do- 
datkowa, okolicznościowa  wzmianka  o  sprawach  węgierskich  przy  końcu 
szóstej  elegii  Z  a  1  ó  w.  ^) 

Forma  elegiczna  nie  była  dla  Janickiego,  jak  dla  wielu  innych 
współczesnych  poetów,  li  tylko  formą;  w  ramy  dystychu  nie  wtłaczał 
obcej,  niestosownej  treści.  Elegie  jego  zasługują  na  miano  rzeczywistych 
elegii;  nie  odmówiłbym  tej  nazwy  w  zupełności  nawet  Skardze  ani 
(Jdezwie;  mniej  usprawiedliwioną  byłaby  chyba  odnośnie  do  poematu 
U  zmienności  odzieży,  dla  którego  jako  dla  satyry  i  dyalogu  we- 
dług starożytnych  wzorów   inne  metrum   więcejby  się  nadawało. 

W  krytyce  i  ocenie  któregobądż;  pisarza  zastosować  trzeba  wła- 
ściwą inu  miarę.  Tę  zaś  uzyskać  można  tylko  w  takim  razie,  jeżeH  się 

')  Por.  powyżej,  str.  375  nast. 


430 


LUDWIK    ĆWIKLIŃSKI. 


uwzględni  jego  talent  indywidualny  i  okoliczności,  które  na  jego  życie 
i  na  jego  twórczość  skutecznie  oddziaływały. 

Wybitną  cecha  poetyckiego  talentu  Janickiego  jest  ciepło  i  prawda 
uczucia.  Nie  brak  także  drugiej   głównej   siły  tworzenia :  Avyobi'aźni. 

Równowaga  tych  dwóch  sił  stwarza  arcydzieła.  Nie  we  wszystkich 
utworach  Janickiego  występują  one  w  równej  potędze.  W  ogóle  prze- 
waża uczucie,  raniej  wyraziście  zaznacza  się  wyobraźnia;  zdarzają  się  zaś 
i  takie  utwory  lub  ustępy,  w  których  zamiast  wyrazów  prostego  uczu- 
cia pojawia  się  patos,  n.  p.  w  pewnej  części  Skargi  Rzeczyp.. 
lub  retoryka  i  utarty  szablon,  n.  p.  we  Var.  El.  1,  poniekąd  i  we 
Var.  El.  3,  w  Liście  do  Lgowskiego,  w  Colloąuiuni  Reip.  etTum. 
Tu  i  owdzie  zaś  obie  siły  są  z  sobą  złączone  w  równej  mierze ,  jak 
w  Módl.  do  Najśw.  P.,  Trist.  2  i  w  I  elegii  Pieśni    Godowej. 

Uczucie  nie  jest  u  Janickiego  tak  głębokie  i  do  tego  stopnia  skon- 
centrowane, by  się  przeobrażało  w  namiętność.  Liryczna  podmiotowość 
nie  owładnęła  nim  w  zupełności;  pozostawała  zawsze  pewna  refleksya, 
pewien  spokój  epiczny. 

Uczucie  smutku  przeważa  u  niego;  jest  to  niezaprzeczenie  główny 
pierwiastek  jego  poezyi,  bo  i  natura  była  skłonniejsza  do  smutku,  i  ko- 
leje żywota  nie  mogły  duszy  i  lutni  nastrajać  Avesoło. 

Praeter  enim  morbos,  gemitus,  lamenta,  dolores 

Nil  cano,  nil  habeo.  Tristis  et  inde  vocor.  — 

powiada  o  sobie  Janickiego  Uhellus  Trist.  1,  63  n.  Wszakże,  jak  ^vi- 
dzieliśray,  i  w  zbiorku  i  w  utworach,  w  nim  niepomieszczonych ,  odzy- 
wają się  inne  jeszcze  tony,  a  nie  same  żale  i  skargi.  Nawet  w  księdze 
Tristiów  w  dwóch  przynajmniej  elegiach,  w  piątej  i  szóstej,  smutek 
i  boleść  nie  górują.  W  księdze  zaś,  Yariae  Elegiae  nazwanej ,  przewa- 
żają nawet  liczebnie  te,  które  nie  są  przyodziane  w  atra  lacerna.  Ja- 
nicki rozpoczął  i  zakończył  swój  zawód  poetycki  pieśnią  radosną,  w  któ- 
rej myślą  ogarnął  kraj  i  naród  cały.  Tolle,  Polone  ca^putl  czytamy  Var. 
El.  1,  a  i  w  Epithalamion  przebija  wezwanie  do  narodu:  sursum  corda! 
I  choć  tło  pokaźnej  liczby  utworów  jest  tosamo ,  smętne  i  ża- 
łosne, mimoto  czytelnik  nie  odnosi  wrażenia  jednostajności.  Lektura  ich 
nie  nuży  go  i  nie  pozostawia  przykrego  wrażenia,  jak  wieczne  lamenty 
wygnańca-  w  Tomi.  Janicki  nie  zamyka  nas  w  tak  straszliwie  ciasnym 
świecie,  ani  nie  powtarza  bezustannie  tychsamych  myśli,  jak  ten  wygna- 
niec, który  podziwu  godnemi  stylistycznemi  odmianami  kilku  tematów  za- 
pełnił pięć  ksiąg  Żalów  i  cztery  księgi  Listów  P  o n  t  y  j  s  k  i  c  h.  Polski 
elegik  nie  chwytał  za  lirę  po  to  tylko,  aby  narzekać  i  płakać;  czynił 
to  zawsze  ze  szczególniejszych  powodów.     Rozwija  więc    przed  naszeiui 
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ocz.niii  coraz  to  iuny  obraz  i  rzadko  kiedy  się  powtarza.  Utwory  jego 
sa  pełne  życia  i  prawdy. 

Tylko  w  dwóch  elegiach  —  Var.  El.  2  17  —  cierpienia  fizyczne 
poety  sa  wyłącznym  tematem.  Już  w  Trist.  4  przedstawienie  szczęśli- 
wie, jak  się  zdawało,  przebytej  choroby  służy  za  punkt  wyjścia  dla 
pochwały  dzielnego  lekarza  padewskiego.  W  innych  elegiach,  jak 
w  Trist.  1 — 5 — 6 — 10,  Janicki  wplata  tylko  okolicznościowo  wzmiankę 
dłuższą  lub  krótsza  o  chorobie  i  niemocy  ciała. 

Przygniatało  poetę  ubóstwo;  ale  nigdzie  nie  odsłania  go  w  swej 
nagości.  Jedna  tylko  elegia  Var.  El.  6  i  Epigr.  51  i  52  są  wyłącz- 
nie prośbami  o  pomoc  i  opiekę.  Officiosae  są  wprawdzie  także  Var.  El. 
7  i  10  i  Trist.  8,  ileż  jednak  myśli  Janicki  rozwinął,  pisząc  te  listy 
do  Sprowskiego  i  do  lvmity,  zwłaszcza  Var.  El.  7! 

Uczucie  wdzięczności  odzywa  się  szczególnie  dobitnie  w  elegiach 
Janickiego.  ^)  Ono  podyktowało  mu  długi  szereg  utworów,  najpierw  te 
wszystkie,  które  skreślił  na  cześć  Krzyckiego.  I  chociaż  właśnie  te  pie- 
śni są  przystrojone  w  frazesy  i  świecidełka  pożyczane^  to  jednak  dzi- 
siejszy nawet  czytelnik  zrozumie,  że  poeta  nie  zmyślał  uczucia,  lecz  ko- 
chał, czcił  i  podziwiał  swego  dobrodzieja.  Któżby  nie  przyznał,  że  ze 
szczerego  serca  wypłynęły  słowa  podzięki,  przesłane  Bonamikowi  lub 
Montanusowi  i  wyrazy  hołdu,  złożone  u  stóp  nowomianowanego  kardy- 
nała Bembo,  skreślone  w  imieniu  własnem  i  całej  peregrina  turba, 
w  Padwie  przebywającej  (Var.  El.  9,  83  n.)!  Wdzięczność  szczerą  ży- 
wił Janicki  w  sercu  i  dla  Kmity;  świadczą  o  niej  proste  słowa  w  auto- 
biografii (Trist.  7,  73  n.),  świadczą  av  innych  utworach,  które  pozna- 
liśmy, pochwały  i  wyrazy  podzięki,  może  aż  nadto  pokorne  i  uniżone. 
Elegię  Trist.  3  ułożył  Janicki  widocznie  i7ivita  Minewa  ;  był  przy- 
gnębiony, zaniepokojony  intrygą,  która  go  chciała  pozbawić  przychyl- 
ności mecenasa;  mniej  więc  szczerze,  a  z  wielką  lękliwością  i  bojaźnią 
pisze  do  wojewody  i  się  usprawiedliwia.  Natomiast  serdecznego  współ- 
czucia tony  brzmią  z  pieśni,  ofiarowanych  Kmicie  po  śmierci  jego  mał- 
żonki  i   brata. 

Przyjaźń  i  przyjacielskie  stosunki  natchnęły  Janickiego  do  pieśni 
szczególnie  wdzięcznych  i  miłych,  a  wystosował  je  do  Polaków:  Mysz- 
kowskiego, Wargawskiego,  Andrzeja  Kromera  i  innych  i  do  cudzoziem- 
ców: Daniela  Barbaro  i  Ludwika  Dulciusa.  Przyjaźni  i  zarazem  wdzięcz- 
ności dowodem  są  pieśni,  ofiarowane  lekarzowi  Antoninowi.  Wrodzona 
skromność  i  trwożliwość,    które    niewątpliwie  są  w  części    przynajmniej 


')  Por.  powyżej,  str.   'iMl  i  na  i.  m. 
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„przyczyna  cichego  i  skromnego  toku  pieśni  Janickiego,"  ujawniają  się 
w  udatny  spcsób  w  elegii,  do  Hozyusza  wysłanej. 

Dalszym  pierwiastkiem  poezyi  Janickiego  jest  uczucie  religijne, 
szczera  wiara  i  przywiązanie  do  kościoła.  Wystarczy  przypomnieć  w  tym 
związku  elegię,  T  r  i  s  t.  2  i  pokaźny  szereg  epigramatów,  wymienionych 
w  II  rozdz.,  str.  311.  Jak  w  owej  elegii  przebija  osobliwie  szczególna 
cześć  dla  Najśw.  Panny,  tak  w  niektórych  epigramatach  mianowicie 
7 — 14 — -15 — 19 — 20 — 39,  miłość  Chrystusa  ukrzyżowanego  i  cierpiącego 
za  ludzkość.  Gorącem  było  pragnieniem  poety,  aby  wiara  i  kościół 
Chrystusa  zyskały  panowanie  na  ziemi ;  przeto  zwycięstwa  Muzułmanów 
wywoływały  w  niem  oburzenie.  Silne  akcenty  wydobywa  w  Trist.  8 
i  9,  malując  sponiewieranie  chrześciańskich  świątyń,  pogardę  imienia 
chrześcian  i  zbliżający  się  podobno  koniec  świata ,  i  wzywając  książąt 
chrześciańskich  do  zgody  i  wspólnej  wałki  przeciw  Niewiernym.  Do 
Boga  zwraca  się  też  Rzeczpospolita  przy  końeu  Skargi  Rzeczyp. , 
błagając  o  pomoc,  w.  95: 

Ad  te  confugio  supplex,  me  turbinę  in  isto 

Respice  et  afflictis  porrige  rebus  opem  i  t.  d.  ^) 

Jakkolwiek  rzecz  się  ma  z  tym  utworem,  czy  jest  słusznym  lub 
niesłusznym  domysł  powyżej  (str.  324—334)  rozwinięty,  że  do  skreśle- 
nia poematu  tego  popchnęły  poetę  wpływy  obce  —  w  każdym  razie  uja- 
wnia się  w  nim  gorąca  miłość  ojczyzny.  Kto  wołał  do  innych:  mątrem- 
que  (t.  j.  'patriam)  qułvis  discat  amore  suam,  ten  ją  kochał  bezsprzecz- 
nie i  w  zamiarze  szlachetnym  karcił  błędy,  zdrożności  i  bezprawia.  Mi- 
łości tej  świadectwem  niezaprzeczonem  są  zresztą  krótsze  ustępy,  roz- 
rzucone po  różnych  poezyach ,  są  Żywoty  Królów  i  Arcybisku- 
pów. Najwięcej  zaś  ona  jaśnieje  w  Epithnlomion ^  w  którem  brzmią 
tony  radości  i  zachwytu  z  powodu  zwycięstw,  potęgi  i  chwały  Polski  za 
panowania  Zygmunta. 

Janicki  jest  więc  reprezentantem  tej  epoki,  choć  nie  tak  wybitnym 
i  mniej  urzędowym  jak  Krzycki,  którego  wiersze  okolicznościowe  rzu- 
cają wiele  światła  na  stosunki  polityczne  i  dworskie  i  wprowadzają  nas 
w  bezpośredni  kontakt  z  wielu  najznakomitszemi  osobistościami  owego 
czasu.  Ale  i  Janickiego  utwory  dostarczają  sporo  zajmującego  materyału 
do  historyi  epoki ,  jak  się  w  poprzednich  rozdziałach  przekonać  mie- 
liśmy sposobność.  Spowiadając  się  z  wrażeń,  jakie  w  umyśle  młodego 
scholara  padeAvskiego  rodziła  klssyczna  ziemia    Italii,    pozostawił  on  po- 


']  Dalsze  wiersze  zob.  powyżej   str.  3.82. 
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muiki  cenne  dla  historyi  naszego  humanizmu.  Wypadki  dziejowe  i  sto- 
sunki polityczne  zagranica  i  w  Polsce  nastręczyły  luu  tematów  do  kilku 
utworów.  Stosunki  z  możnymi  mogły  uLogiemu  młodzieńcowi  być  nie- 
kiedy niedogodnymi,  zaciężyła  mu  zapewne  nieraz  zawisłość  od  panów, 
których  pomocy  potrzebował.  Trzeba  się  było  nagiąć  i  zamilczeć  o  nie- 
jednem.  W  sposób  nader  charakterystyczny  i  dobitny  powtarza  Janicki 
kilkakroć  zdanie,  że  av  Polsce  prawda  w  oczy  kole  i  na  przykrości  na- 
raża. ^)  Mimoto  odzywał  się  od  czasu  do  czasu  ze  słowem  aerpkiem. 
Osobliwie  też  epigramata  dostarczają  pewna  ilość  kamyków  mozaiko- 
wych do  obrazu  stosunków  społecznych,  które  poeta  maluje  w  kolorach 
ciemnych,  ganiąc  zbytek,  swawolę  kobiet  i  kapłanów,  chciwość;  opilstwo 
i  inne  wady. 

W  ogóle  rzecz  biorąc,  przyznać  musimy,  że  świat,  w  którym  tkwią 
myśli  i  uczucia  Janickiego,  nie  jest  rozległy,  ale  jest  to  świat  prawdzi- 
wy, niezmyślony.  W  obrębie  tego  zakresu  wybiera  poeta  tematy  roz- 
maite, przeważnie  drobne ;  a  wybiera  je  szczęśliwie,  z  prawdziwem  po- 
czuciem artysty.  I  jak  malarz  powszednich  scen  życia,  tak  i  on  potrafi 
nawet  w  zwykłych  wydarzeniach  własnego  życia  i  w  skromnych  sto- 
sunkach odszukać  element  poetyczny  i  uwydatnić  go  w  sposób  prosty 
a  wdzięczny. 

Siły  nadzwyczajnej  nie  wyniósł  Janicki  ze  strzechy  wieśniaczej. 
Nic,  prócz  chyba  lękliwości  i  podejrzliwości  nie  przypomina  w  nim  jego 
pochodzenia.  Chłopek  wielkopolski  przeobraził  się  całkowicie  w  huma- 
nistę, przejął  się  jak  najzupełniej   finezyą  kultury  renesansu, 

Kompozycya  elegii  Janickiego  jest  zwykle  prosta  i  przejrzysta, 
jak  w  elegiach  Tybulla ,  z  którym  poetą  wielkopolski  elegik  niejedna 
właściwość  dzieli.  Jeden  ton  przeważa;  obok  niego  odzywają  się  inne: 
poeta  porzuca  pozornie  główny  motyw,  aby  przystanąć  dłużej  przy 
obrazie  podanym  przez  fantazyę,  ale  od  zboczeń  zwykle  stosowną  znaj- 
duje drogę  powrotu  do  pierwotnego  tematu.  Ten  talent  kompozycyjny 
objawia  się  już  we  wczesnych  nawet  elegiach,  n.  p.  Var.  El.  2,  nie- 
mniej Var.  El.  4 — 5 — 7  —  8 — 11,  a  wyraźniej  jeszcze  występuje  na  jaw 


>)   Quer.  Reip.  89  n.  : 

Sed  tibi  veia  odiosa  nimis ;  nam  vera  loquentes 
Despollas  titulis,  despoliasque  bonis  — 
i  Ad  Proc.  89  n. : 

Praestat  veruin  piodestąue  tacere 
Ne  sutor  crepidae  flectat  ab  orbe  suae 
oraz  In   Pol.    V.    Var.   101  n. : 

Stan.  Munivi  hoc  clipeo  dorsuin.   Rex.  Num  vera  loquentes 
A  yestris  baculam  praemia  ferre  solent  ? 

liozprawy   Wydziału  Biolog.  T.  XVII,  cc 
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W  późniejszych,  osobliwie  w  Trist.  2  i  10  i  w  I  elegii  Epithal.  W  nie- 
których jednak  elegiach  brak  tej  jedności,  koncentracyi,  epizody  są  sto- 
sunkowo zbyt  rozległe,  zb^^t  samodzielne,  już  to  że  afekt  poety  był 
słabszy,  n.  p.  Trist,  3,  jużto,  ponieważ  pierwotna  myśl  poetyczna  nie 
nadawała  się  do  takiego  artystycznego  układu,  nie  mogła  się  utrzymać 
na  naczelnem  stanowisku,  n.  p.  Trist.  6  i  8.  Trist.  7  nie  mógł  ten 
układ  również  być  przeprowadzony,  ponieważ  główna  część  utworu  za- 
pełnia historyczna  opowieść  własnego  żywota  poety. 

Epigramata  nie  mogą  stanowić  głównego  tytułu  sławy  poety  choćby 
już  z  powodu  mniej  dbałej  formy  przynajmniej  niektórych;  pospiesznie 
je  poeta  układał,  jużto  w  rozmowie  z  jakim  przyjacielem,  jużto  przy  bie- 
siadnych zgromadzeniach  i  t.  p.  sposobnościach.^)  Przeceniali  je  niewątpli- 
wie niektórzy  nowocześni  krytycy,  jak  Janozki,  który  powiada  o  Janic- 
kim :  „0^  Epigrammatum  venustatem  Gatullo  argutiasąue  Martiali  sub- 
iungendus.  "  W  niektórych  łączy  się  rzeczyAviście  wdzięk  Catullowy 
z  dowcipem  i  subtelnością  Marcyalisa,  ale  zdarzają  się  i  takie,  które  są 
niejasne,  ponieważ  autor  zbyt  krótko  i  zwięźle  rzecz  wyraził.  Wrodzo- 
nego ,  jak  się  zdaje ,  daru  obserwacyi  nie  mógł  Janicki  wykształcić, 
będąc  zamkniętym  w  czterech  ścianach  swej  izby.  W  takiem  położeniu 
musiało  mu  zabraknąć  swobody  umysłu,  potrzebnej  epigramatykowi, 
który  musi  mieć  zdolność  przenoszenia  się  myślą  z  jednego  usposobienia 
w  drugie,  przeskakiwania  z  jednego  tonu  w  drugi.  Janicki,  zdaniem 
mojem,  jest  więcej  epigrafikiem,  aniżeli  epigramaty kiem. 

W  nowszych  czasach  rozpowszechnił  się  zwyczaj  wykazywania 
wzorów,  na  których  się  kształcił  ten  czy  ów  poeta  i  które  naśladował; 
zwyczaj  wyrodził  się  niemal  w  chorobę,  którą  dowcipnie  wyśmiali  poeci 
niemieccy  Sallet  i  Bodenstedt.  Jeżeli  jednak  przeciętny  czytelnik  ani  nie 
potrzebuje  ani  pragnie  może  takiej  kontroli  policyjnej  —  z  obawy^  aby 
go  nie  pozbawiła  wrażenia  i  przyjemności,  jakich  szukał  i  jakie  wyniósł 
z  lektury  utworu  —  to  filolog  żadną  miarą  prawa  kontroli  zrzec  się 
nie  może,  chociaż  się  ona  łączy  z  trudem  znacznym,  musi  ją  raczej 
uważać  za  obowiązek,  a  to  z  przyczyn  znanych  i  za  słuszne  przez  naukę 
uznanych.  Byle  tylko,  spełniając  ten  obowiązek^  nie  był  zbyt  pochopnym 
do  czynienia  wniosków  z  błachych  wskazówek,  a  w  ostatecznym  sądzie 
czynił  różnicę  między  świadomem  a  nieświadomem  naśladownictwem, 
byle  o  tem  pamiętał,  że  z  pokolenia  na  pokolenie  przenosi  się  i  wzrasta 
wspólne  mienie  poetyckie,  które  jednostka  otrzymuje  z  wykształceniem, 
nie  znając  najczęściej  genezy  zwrotu  czy  obrazu.  Zresztą  i  utwór,  za-, 
wierający  liczniejsze  reminiscencye,    mimowiedne  lub   nawet  rozmyślne, 

')  Por.  powyżej,  str.  .^11. 
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zasługuje  na  miano  kreacyi  oryginalnej  ,  jeżeli  pomysł  poetycki  i  uło- 
żenie szczegółów  jest  własnością  autora.  Nawet  powtórzenie  już  użytych 
motywów  nie  odbierze  utworowi  w  zupełności  cechy  pracy  samoistnej, 
jeżeli  poeta  opracował  je  odmiennie  a  szczęśliwiej  od  poprzednika,  je- 
żeli go  przewyższył  ta  czy  owa  zaleta  formy. 

Co  w  ostatnich  dwóch  zdaniach  powiedziano ,  to  przedewszytkiem 
wtedy  winniśmy  mieć  na  względzie,  kiedy  rozbieramy  poetów  z  epoki 
odrodzenia,  piszących  po  łacinie.  Miarą  ich  samoistności  będzie  nie  tyle 
liczba  rominiscencyi,  ile  swoboda,  z  jaka  rozporządzają  spuścizną  staro- 
żytną, niezawisłość  pomysłów  poetyckich,  oryginalny  sposób  przeprowa- 
dzania motywów  już  użytych.  Co  się  bowiem  tyczy  formy,  i-zecz  natu- 
ralna, że  wstąpili  w  ślady  poetów  dawnych,  klasycznych.  Wszakże  poeci 
pierwszego  wieku  po  Auguście  przyswoili  sobie  całkowicie  poetyczną 
dykcyę  autorów  Augustowego  okresu  i  powtarzali  niewolniczo  tesame 
formy,  zwroty,  początki  i  zakończenia  wierszy,  a  nawet  wiersze  całe! 
Łatwiej  w  każdym  razie  zrozumieć  i  usprawiedliwić  naśladowania ,  po- 
wtórki i  rerniniscencye  w  epigonicznej  poezyi  renesansu ,  aniżeli  u  poe- 
tów pierwszego  wieku  po  Chrystusie. 

Prawdziwy  talent  poetycki  potrafił  wszelako  łamać  przeszkody, 
które  stawiał  język  obcy  i  dawna  forma  literacka.  Nie  odrzeczy  będzie, 
w  tym  związku  powtórzyć  zdanie  Burckhnrdta:  ^)  „Kto  w  sztukach  nie 
znosi  form  pożyczonych,  kto  albo  już  wcale  nie  ceni  starożytności,  albo 
przeciwnie  sądzi,  że  jej  dzieła  są  niedoścignionymi  wzorami,  kto  wresz- 
cie nie  umie  być  pobłażliwym  dla  usterków  prozodyjnych  lub  języko- 
wych, ten  niech  do  tej  literatury  nie  zagląda.  Piękniejsze  dzieła  huma- 
nistów nie  na  to  powstały,  aby  czoło  stawić  absolutnej  krytyce,  lecz 
aby  rozweselić  poetę  i  wiele  tysięcy  współczesnych." 

Janicki  oczytał  się  pisarzów  starożytnych,  mianowicie  rzymskich 
i  obeznany  był  dokładnie  z  mitologią  i  szczegółami  życia  publicznego 
i  prywatnego  Greków^  i  Rzymianów.  Mimoto  —  jak  słusznie  na  po- 
chwałę vvieszcza  wielokrotnie  nadmieniano  —  nie  popisywał  się  wiado- 
mościami starożytniczemi.  Nigdy  też  nie  gubił  się  w  labiryncie  ozdób 
i  frazesów  pożyczonych;  myśli  i  uczucia  nie  otaczał  mgła  uczoności. 
Nie  odrazu  jednak  stanął  na  tem  samodzielnem  stanowisku  ,  na  którem 
go  widzimy  w  poezyach  skreślonych  w  Padwie,  a  zwłaszcza  po  powro- 
cie z  Padwy. 

Aparatu  naukowo-poetycznego  używa  we  wcześniejszych  utworach 
więcej ,  aniżeli  w  późniejszych ,  na  co  wskazałem  kilkakrotnie  w  po 
przednich  rozdziałach,  jakoto  oceniając  (str.   HOO)  Var.  El.   1.     Iw  tej 


')  Buickhardt,  u  a  pizyt.  m.  I,  '2d7. 
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i  W  innycłi  elegiach  pierwszego  okresu  poeta  nie  czyni  wzmianek  z  mi- 
tologii i  historyi  starożytnej  tylko  dla  ozdoby  w  porównaniach  ,  zwro- 
tach i  t.  p.,  lecz  szczegółowo  na  tle  staro^.ytnem  rozwija  myśl  swoją, 
n.  p.  we  Var.  El.  K  także  Var.  El.  2,  19  n.,  Var.  El.  3,  1  n., 
a  nawet  Var.  El.  7,  25  n. 

Pojęcia  starożytne,  pogańskie  miesza  jednak  zawsze  bez  skrupułu 
z  nowożytnemi ;  rzecz  to  naturalna.  Nazwiska  bóstw  starożytnych  zdarzają 
się  rzadziej,  aniżeli  u  innych  poetów  polsko-łacińskich,  rzadziej  nawet,  ani- 
żeli u  niejednego  pseudo-klasyka.  piszcącego  po  polsku,  ^)  ale  ich  nie  brak 
w  żadnej  elegii.  Nawet  w  Modlitwie  do  Najśw.  Panny,  Trist.  2,  mieści 
się  przydłuższy  ustęp  o  Prometeuszu,  w.  88  n.,  pojawiają  się  we  w.  73 
Tartarei  ongues  obok  Oenitor  we  w.  74,  we  w.  81  Yirgo  obok 
Tonans  we  w.  88.  Nawet  w  Epithalamion  Salomon  wybiera  sobie  dona 
deUm  (w.  30);  Zygmunt  ma  składać  dzięki  supens  (w.  9.  U.  17)-, 
spotykamy  caelites  (w.  83)  obok  natalis  Mariae  (w.  90) ,  obok  papieża 
i  Chrystusa.  Przeważnie  jednak  używa  Janicki  tych  nazwisk  w  prze- 
nośnem  znaczeniu,  obrazowo,  n.  p.  Trist.  4,  1:  Quo  me,  quo  tandem 
reddis,  Thymhraee^  saluf/i'^  tamże  10:  Marti  cedit  Apollo  ;  tamże  56:  ad 
medici  sacra  docenda  dei\  Trist.  8,  50:  Glarii  sacra  dei\  tamże  Pal- 
las i  t.  d.  Wielokrotnie  zaś  nazwiska  i  opisania  starożytnych  bogów 
oznaczają  chrześciauskiego  Boga,  siłę  i  potęgę  boską,  lub  aniołów,  świę- 
tych i  t.  p.,  jak  wielokrotnie  luiypiter^  lovis ,  Tonans^  superi ,  dwi  i  i. 
*  Zakres  lektury  łacińskiej  Janickiego  był  rozległy.  ^)  Nie  Avertował 
on  samych  tylko  poetów  okresu  Cycerona  i  Augusta,  nietylko  elegi- 
ków.  Ale  najwięcej  zajmującem  jest  w  każdym  razie  pytanie,  w  jakim 
stosunku  pozostawiał  do  elegików.  Temu  pytaniu  poświęcę  główną  część 
następującego  ustępu,  zwracając  więcej  uwagi  na  zawisłość  pod  wzglę- 
dem motywów  i  sposobu  ich  przedstawienia,  aniżeli  na  reminiscencye 
czysto  formalne;  atoli  i  ta  strona  stylistyczna  będzie  uwzględniona. 

Catulla  humaniści  ze  szczególnem  zamiłowaniem  cz3'-tywali  i  aż 
do  znużenia ,  w  niektórych  zwłaszcza  pom3'^słach  naśladowah.  Janicki 
znał  go  także.  Wystarczające  dowody  przytoczyliśmy  już  w  rozdziale 
poprzednim,  jakoto,  że  j)ieśń  druga  Catulla  o  wróbelku  była  niewątpli- 
wie pierwowzorem  dla  Janickiego  w  Epigr.  22  o  przepiórkach^)  — 
jak  była  nim  dla  wielu  innych    starożytnych  i  nowożytnych   poetów  — 


^)  Węclewski,  Wiadomość,  str.  38. 

*)  O  stosunku  Janickiego  do  klasycznych  poetów  łacińskich  nikt  dotychczas  nie 
pisał.  Pewną  liczhę  miejsc  podobnych  z  elegików  zastawił  i  liczbami  określił  Masłow- 
ski, De  vita,  str.  2H.  —  Wyczerpać  przedmiotu  nie  miałem  zamiaru. 

^)  Powyżej,  str.  406, 
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i  Że  obrona  przeciw  zarzutowi ,  jakoby  zanadto  hołdował  Wenerze, 
Trist.  1,  121  nast.  przypomina  także  Cat.  16,  5  nast.  oraz  Owidyusza 
i  Marcyalisa.  ^)  Wspomniałem  także  o  ustępie  łan.  Var.  El.  11.  35 
nast.,  który  przypomina  w  treści  słynne  wiersze  Cat.  5,  5:^j 

Soles  occidere  et  redirc  possunt: 
Nobis,  cum  semel  occidit  bi'evis  lux, 
Nox  est  perpetua  una  dormienda. 

Wspomniałem  również  CatuUa,  mówiąc  o  ref  rai  n  w  łan.  Trist. 
8.  ^)  Zb^^t  różna  jednak  była  poezya,  zbyt  różne  charalctery  i  skłonno- 
ści poetów,  iżby  znaleść  sic  niof^ły  liczne  między  nimi  punkta  styczne 
w  treści,  choćby  w  epigramatach;  a  co  się  tyczy  dykcyi ,  nastręczały 
się  wzory  odpowiedniejsze  od  CatuUa.  To  też  niewiele  znaleśćby  zape- 
wne można  takich  podobieństw,  jak  następne : 

łan.,  Coli.   Reip.    19: 

At  vobis  małe  sit,  Parcae,  quod  cuncta  potestis  ^) 
i  Cat.  3,    13  n.:  At  vobis  małe  sit,   malae  tenebrue 
Orci,  quae  omnia  bella  devoratis. 

Ściślejszy  węzeł  łączy  polskiego  poetę  z  Ty  bul  lem;  charakte- 
rem swych  poezyi  jest  on  do  niego  najwięcej  zbliżony,  chociaż  w  treści 
utworów  różni  się  od  niego  wielce.  Pierwiastkami  i)oezyi  łacińskiego 
elegika  sa  miłość  i  spokojne  życie  na  wsi.  Tego  drugiego  pierwiastka 
u  Janickiego  wcale  nie  napotykamy,  pierwszy  —  przynajmniej  w  prze- 
chowanych poe^yach  —  zajmuje  poślednio  stanowisko.  Ale  w  tem  nasz 
elegik  podobny  do  łacińskiego,  że  jak  Tybulla  tak  i  jego  myśli  zakres 
nie  jest  rozległy,  a  że  to,  co  ich  serce  porusza,  wyrażają  w  sposób  pn^sty 
i  rzewny,  do  serca  przemawiający,  rozwijając  obrazy,  które  tosamo 
usposobienie  wzniecają  w  duszy  czytelnika,  jakie  mieli  poeci.  I  w  kom- 
pozycyi  elegii  wiele  jest  podobieństwa,  jak  już  wspomniano.  ^)  Nadto 
Janicki  zawdzięcza  Tybullowi  niejednji,  myśl  i  pewna  ilość  zwrotów. 

Projjempticon  dla  Wargawskiego,  Trist.  10  przypomina  Tybulla 
elegię  I  3;  podobnie  się  nawet  zaczynają  obydwa  utwory: 


')  Powyżej  str.  408  i  tamże  uw.  1. 
2)  Powyżej  str.  371. 
»)  Powyżej,  str.  391. 

*)  Czy  może  w  tekście    Janickiego   fiott-stm    zmienić    należy    na    comesłis   według 
CatuUowego  devorałis? 

'■")   Powyżej  str.  433. 
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łan.,  Trist.   10,   1: 

Ibis  iter  longuni,  milii  taedia  longa  relinques  — 
a  Tib.  13,   1: 

Ibitis  Aegaeas  sine  me,  Messalla,  per  undas. 

Reminiscencye  z;  lektury  tej  elegii  Tybullowej  spotykamy  i  w  in- 
nych utworach ;  por. : 

łan..  Var.  El.  2,  28  n. : 

Cum  quo  [scil.  Iove)  nata  simul  yiolenta  superbia  terras 

Invasit.  variis  concomitata  malis. 
Tunc  primum  caedes,  periuria,  bella,  rapinae 

Sacrilegaeąue  deos  impetiere  manus  — 

i  Tib.  I  3,  49  n.: 

Nunc  Iove  sub  domino  caedes  et  rulnera  semper, 
Nunc  marę,  nunc  leti  mille  repente  viae. 

I  3,  27  modli  się  TybulI  do  Izydy:  Nunc  dea ,  nunc  succurre  miki^ 
a  Janicki  rozpoczyna  modlitwę  do  Matki  Boskiej,  Trist.  2  13:  Nunc 
quoque^  nunc  oculos  ad  me  demitte  hcmgnos.  Myśl  o  nagrobkowym  na- 
pisie, łan.,  Trist.  7,  87  n.,  zaczerpnięta  w  pierwszym  rzędzie  z  Owi- 
dyusza,  jak  się  przekonamy  niebawem ;  godzi  się  jednak  przypomnieć, 
że  Tybull,  i  to  właśnie  we  wymienionej  elegii,  kreśli  sobie  nagrobek: 
ł  3,  53  n.;  por.  także  Lygdamusa  (Tib.)  łlł  2,  27  n.  i) 

Pewne  podobieństwo  istnieje  między  genetMiacon  Janickiego 
dla  Krzyckiego,  Var.  El.  2  a  genethliacon  Tybulla  dla  Messalli,  I  1, 
osobliwie  przy  końcu  ;^)  por.: 

łan.,  Var.  El  2,  67  n. : 

At  tu,  sancta  dies,  Cricium  comiteris  euntem 
łncolumi  coeptae  prosperitate  viae  — 

i  Tib.,  ł  7,  63  n.: 

At  tu,  natalis,  multos  celebrande  per  annos 
Candidior  semper  candidiorque  veni. 


')  Por.  p()niz(\j  u.step  o  wiilywle  Owidyusza  na  Janickiego. 
'^)  Por.  poniżej  ustęp  o  wpływie  Ow.  na  Jan. 
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Prócz  tegu  porównać  należy: 
łan.,  Var.  El.  2,  2  n.  i  Tib.,  11  5,  7  n. 

lan.,  Var.  El.  2,    10: 

Candida  pax  nivea  cum  bonitate  veni  — 
i  Tib.  1   10,  45: 

Interea  pax  arva  colat.  Pax  candida  primum 

68  n.   At  nobis,  pax  alina,  veni,  spicamque  teneto; 
Perfluat  et  pomis  candidus  antę  sinus. 

por.  także  C  a  1  p  u  r  n  i  u  s    I  54 : 

Candida  pax  aderit,  nec  soluin  candida  vultn. 

łan.,  Var.  El.   11,  27  n. : 

Aut  exsecrari  raanes  illius,  amorem 

Qui  primus  docuit  vendere,  quisquis  erat. 

i  Tib.  I  4,  59  n. : 

At  tibi,  qui  Venerem  docuisti  vendere  primus, 
Quisquis  es,  infelix  urgeat  ossa  lapis, 

I  4,  67  n.: 

qui  vendit  amorem 
Idaeae  curvus  ille  sequatur  Opis 
Et  ter  centenas  erroribus  expleat  urbes  i  t.  d. ; 

por.  także  Tib.  I  3,  81   n. 

łan.,  Trist.  2,   1  i  Tib.  11  4,  15  i  II  4,  20. 

łan.,  Epigr.  6,   1: 

Stulte,  quid  insanis,  fulvum  qui  congeris  aurum? 
i  Tib.  I   1,  1: 

ł)ivitias  alius  fulvo  sibi  congerat  auro. 

łan.,  Epigr.  48,   1 : 

Felix,  qui  placitum  nunquam  mutavit  amorem  — 
i  Tib.  Ił  1,  80: 

Felix,  cni  placidus  leniter  afflat  amor. 
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Że  Janicki  znał  także  i  studyował  elegie  Propercyusża,  nie 
może  ulegać  wątpliwości;  świadczy  o  tern  porównanie  następujacycli 
wierszy :  ^) 

łan.,  Trist.  2,  35: 

Nulla  sui  fuit  vincto  de  rupe  potestas 

41   n. :  Verum  aliquo  potuit  volucris  terrore  fugari 

Ilia:  potest  pestem  nemo  fugare  meam  — 

i  Prop.  II  1,  71  n. : 

Idem  Caucasia  solvet  de  rupe  Promethei 

Brachia  et  a  medio  pectore  pellet  avem. 

Nie  całkiem  poprawne  wyrażenie^  Janickiego  de  rupe  może  po- 
wstało   przez  zbyt  niewolnicze  naśladowanie  oryginału. 

łan.,  Trist.  3,  7:  Di  mihi  sunt  testes  — 

i  Prop.   V   1,  79:  Di  mihi  sunt  testes. 

łan.,  Trist.  7,  86  n.: 

At  tu,  qui  rapto  gravius  moerebis  amico, 

Sive  Cromerus  eris,  sive  Rotundus  eris  — 

i  Prop.   III  18,  9  n.; 

At  me  ab  amore  tuo  diducet  nulla  senectus, 
Sive  ego  Tithonus,  sive  ego  Nestor  ero. 

łan.,  Trist.   10,  40: 

Et  fierem  cursus  sarcina  prima  tui — 
i  Prop.  V  3,  46: 

Essem  militiae  sarcina  fida  tuae. 

łan.,  Var.  El.  6,  66: 

Et  facere,  ut  fiat,  qui  fuit  anser,  olor  — 
i  Prop.  III  30,  68: 

Anseris  indocto  carmine  cessit  olor. 

Propercyusz  zamieścił  wiersz  przytoczony  w  pochwale  Wergiliusza, 
który  pisał  o  sobie  E  c  1.  9,  35  n. : 


1)  Wiersze  podane  według  edycyi  Lachmanna. 
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Nam  neque  adhuc  Varo  videor,  nec  dicere  Cinna 
Digna,  sed  argutos  inter  strepere  anser  olores.  ^) 

łan.,  Epigr.  8,   U: 

Quid  mirura,  imperio  si  rotor  ipse  tuo?  — 

i  Prop.  IV   10,   1   n.: 

Quid  rairare,  meam  si  versat  femina  vitan), 
Extrahit  addictum  sub  sua  iura  virum. 

łan.,  Epigr.  23,   1  n. : 

Bis  duo  Penelope  per  lustra  absente  marito 
Mansit  in  assiduis  inviolata  procis  — 

i  Prop.  II  10,  3  n.: 

Penelope  poterat  bis  denos  salva  per  annos 
Vivere,  tam  multis  femina  digna  procis. 

łan.,  V.  Reg.  Pol.,  Lechus  I,  w.  1  n. : 

Quae  modo  Sarmatia  est,  quondam  deserta  luerunt 
Invia,  post  magnas  Deucalionis  aquas  — 

i  Prop.  V   1,   1   n.: 

Hoc,  quodcunque  vides,  hospes,  qua  maxima  Roma  est, 
Antę  Phrygem  Aeneam  collis  et  herba  fuit. 

Przytoczone  wiersze  i  zwroty  z  utworów  Janickiego  sa  w  części 
mimowolnemi  reminiscencyami  z  lektury  elegii  umbryjskiego  poety; 
w  części  zaś  uważane  być  musza  za  "wynik  świadomego  naśladowa- 
nia, n.  p.  wiersz  o  Penelopie.  Zabierając  się  do  skreślenia  Żywotów 
Królów,  Janicki  widocznie  uprzytomnił  sobie  żywo  entuzyastyczny  opis 
starożytnego  Rzymu  w  pierwszej  t.  zw.  rzymskich  elegii  Propereyusza. 
Wyraźniej  jeszcze  ujawnia  się  to  rozmyślne  naśladownictwo  w  Epita- 
pMum  uxor{s  Nic.  Zitti,  Epigr,  53.  Utwór  ten  jest  kopia  t.  zw.  kró- 
le wy  elegii  Propercyuszowycb,  V  11.  Rzymski  elegik  kładzie  cały 
poemat  w  usta  zmarłej  Cornelii,  córki  P.  Corneliusa  Scipiona  i  Scribonii, 
drugiej  żony  Augusta;  Janicki  również  każe  zmarłej  mieszczance  kra- 
kowskiej przemawiać.  Cornelia  zwraca  się  do  strapionego  jej  śmiercią 
małżonka  L.  Aemiliusa  PauUusa  Lepidusa,  pociesza  go  w  smutku,  a  za 


')  Wiersze  te  różnie  uczeni  objaśniają;  por.  Lachmanna  i  Hertzberga  ad  h.   I. 

Kotprawy  Wydt.  filolog.  T.  XVU.  56 
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razem  wygłasza  mowę ,  która  wypowie  wobec  sędziów  podziemia.  Tej 
głównej  części  poematu,  w  której  zmarła  matrona  głosi  sławę  swych 
przodków  i  rozwija  czyny  własnego  żywota,  nie  mógł  polski  elegik  pa- 
rafrazować, kreśląc  epitaf  dla  chrześcianki  i  dla  niewiasty,  która  żyła 
w  nierównie  skromniejszych  a  całkiem  odmiennych  warunkach.  Powtó- 
rzył natomiast  myśli,  które  się  mieszczą  we  wstępnej  i  końcowej  części 
Propercyuszowego  poematu,  ale  zadowolił  się  krótkiem  ich  zaznaczeniem, 
gdy  tymczasem  rzymski  elegik  szczegółowo  je  rozprowadza.  Epitaf  Janic- 
kiego obejmuje  w  skutek  tego  tylko  12  wierszy,  Propercyusza  elegia 
liczy  ich  102.  Zawisłość  naszego  elegika  od  rzymskiego  pierwowzoru 
ujawni  następujące  zestawienie: 


Prop.  V  11: 
2.  Panditur  ad  nullas    ianua   nigra   pre- 

ces  i  t.  d. 
6.  Nempe     tuas     lacrimas     litora    surda 
bibent. 
Vota  movent  superos :  ubi  portitor  aera 
recepit, 
Obserat  herbosos  lurida  porta  rogos. 
73.  Nunc  tibi  commendo  communia  pigno- 
ra,  natos: 
Haec  cura  et  cineri  spii'at  inusta  meo. 
Fungere  maternis  vicibus ,  pater  :  illa 
meorum 
Omnis  erit  coUo  turba  ferenda  tuo. 


95.  Quod  mihi  detractum  est,  vestros  ac-  !    n 
cedat  ad  annos 
Prole  mea    rauUum    sic   iuvet   esse 
senem ! 


łan.,  Ep  i  gr.  53  : 

Sed    quid  agis?    lacrimas    mors   ferrea 
ridet  inanes, 
Tangit   et    invictam    nulla    ąuerela 
deam. 


Pignura  nonue  tibi  moriens  bis  quina 
relinąuo  ? 
Soletur    luctus  turba  relicta  tuos. 
Et  tibi  sit  curae,  partes  utriusąue  pa- 
rentis, 
Quando  mei  abripior    parte    laboris, 
agas. 
Sic  tibi  Parca   addat,    nobis  quos  ab- 
scidit  annos, 
Sśic  ad  me  venias,  non  nisi  serus  iter. 


Ten  przykład  tak  silnego  wpływu  Propercyusza  na  Janickiego  za- 
sługuje tem  więcej  na  uwagę,  ponieważ  charakter  poezyi  jednego  a  dru- 
giego wieszcza  znacznie  się  różni.  Uczoność  i  brak  przejrzystości  w  poe- 
zyach  Propercyusza  nie  mogły  wzbudzać  w  usposobieniu  Janickiego  oso- 
bliwszej  ku  niemu  sympatyi.  Nie  miał  też  nasz  poeta  tej  siły  zapału, 
nie  posiadał  tej  głębokości  i  namiętności  uczuć,  które  się  odbijają  w  ele- 
giacłi  umbryjskiego  wieszcza.  Dla  tego  pozostał  mu  tenże  więcej  obcym, 
aniżeli  Tybull,  aniżeli  przedewszystkiem  Owidyusz. 

Owidyusz  jest  bezsprzecznie  tym  poeta,  na  którego  utworach 
nasz  elegik  nnjwięcej  się  kształcił,  z  którego  najwięcej  korzystał.  Rzecz 
naturalna  i  słuszna,  że  Janicki  pod  względem  formalnym  wziął  sobie 
za  wzór  mistrza,  któremu  pod  względem    poprawności,    lekkości  i  gład- 
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kości  dykcyi  i  wiersza  żaden  poeta  łaciński  nie  dorównał.  Wielka  obfi- 
tość i  różnorodność  tematów ,  które  piewca  sulmoneński  opracował 
w  licznych  utworach,  czyniła  go  bogatem  źródłem,  z  którego  można 
bjło  czerpać  w  najrozmaitszych  okohcznościach.  Czytywany  pilnie 
w  szkołach  ówczesnych ,  najwięcej  może  obok  Wergilego  był  znany 
i  ceniony,  .lanicki  zapoznał  się  z  nim  już  w  poznańskiem  gimnazyum, 
i  odtąd  gorliwie  go  studyował  aż  do  końca  życia.  Przejął  się  też  na  wskroś 
jego  poezyą;  |>rzyswoił  sobie  niezrównana  ilość  jego  zwrotów  i  wyrażeń, 
których  używał,  ile  razy  była  potrzeba,  nawet  bez  świadomości  naśla- 
downictwa. Ale  i  ze  świadomością  zupełna  wstępował  wielokroć  w  jego 
ślady  i  powierzał  się  jego  przewodnictwu ,  zwłaszcza  w  tych  utworach, 
w  których  się  skarży  i  żali  z  powodu  swych  cierpień  i  kłopotów.  Nie- 
znużony  w  skargach  i  lamentach  wygnaniec  —  poeta  pozostawił  w  swych 
Tristia  i  listach  Ex  Ponto  niewyczerpaną  skarbnicę  słów,  obrazów 
i  zwrotów,  które  każda  osoba,  pogrążona  w  nieszczęściu,  do  siebie  może 
żywcem  zastosować. 

Wspomniałem  już  o  dwóch  wybitnych  przykładach  zawisłości  Ja- 
nickiego od  Owidyusza;  1)  tutaj  jest  miejsce  stosowne,  aby  poznać  do- 
kładniej ich  miarę,  i  dołączyć  inne  przykłady. 

Jednym  z  owych  przykładów  jest  autobiografia  Janickiego,  T  r  i  s  t. 
7,  którą  nazwałem  parafrazą  Owidyuszowej,  Trist.  IV   10. 

Obaj  poeci  zaczynają  od  oświadczenia,  że  kreślą  swe  losy  dla  czy- 
telników, którzy  czytać  będą  w  przyszłości  ich  utwory ;  polski  poeta 
skromnie  się  wyraża,  w.  1:  siguts  eris  olim  nostri  studtosus ^  śmiało 
i  z  dumą  jego  pierwowzór,  w.  2  :  guem  legis,  ut  noris,  accipe  posteritas. 
Następuje  zaraz  u  obydwóch  opisanie  miejsca  urodzenia ,  potem  okre- 
ślenie roku  urodzin  nie  przez  liczby,  lecz  przez  współczesne  wydarzenia, 
wreszcie  oznaczenie  dnia  urodzenia.  Owidyusz  pisze  w.   15  nast.  : 

Protinus  excolimur  teneri,  curaque  parentis 
Imus  ad  insignes  urbis  ab  arte  viros. 

W  ślad  za  nim   podąża  Janicki,  w.  21   nast.  ; 

Devoveor  studiis  vixdum  quinquennis  honestis 
Musarum  et  primas  collocor  antę  fores. 

Nempe  pater,  quia  me  nimis  indulgenter  habebat, 
Vivere  me  durum  noluit  inter  opus, 


•)  Por.  powyżej  6tr.  382  i  etr.  413. 


444  LUDWIK    ĆWIKLIŃSKI. 

2  5  Ne  tenera  informi  manus  attereretur  aratro 
Neve  aestas  moUes  ureret  igne  genas. 
Ut  didici  a  rudibiis  puerilia  prima  nmgistris. 

Civibus  hoc  unum  debeo_,  Snena,  tuis  i  t.  d. 

W  dalszem  opowiadaniu  o  losach  swego  żywota  nie  mógł  Janicki 
postępować  wiernie  za  poeta  rzymskim,  który  w  odmiennych  warun- 
kach, więcej  niż  piętnaście  wieków  wpierw  żył  i  działał ,  a  jako  poto- 
mek starego  rodu  rycerskiego  przyjemnie,  swobodnie  i  wśród  najznako- 
mitszych osób  przepędził  młodość  i  przeważna  część  lat  późniejszych. 
Gdy  jednak  czytamy  u  Janickiego  we  w.  37  nast. : 

Audivi  (scil.  poetas),  colere  incepi  dixique  poetis 
Post  divos  terras  maius  habere  nihil. 

Mox  quas  non  lacrimas,  quae  non  ego  vota  precesąue 
4  0  Phoebo,  cui  vatum  maxiraa  cura,  dedi? 

B3  Adnuit,  accessi,  plectrum  citharamque  recepi  — 

i  to,  co  w  następnych  wierszach  opowiada  o  swych  postępach  w  sztuce 
wierszowania,  natenczas  przypominają  się  nam  wiersze  Owidyusza: 

1  8  At  raihi  iam  puero  caelestia  sacra  placebant, 

Inque  suum  furtim  Musa  trahebat  opus. 

2  5  Sponte  sua  carmen  numeros  veniebat  ad  aptos, 

Et  quod  temptabam  scribere,  versu.s  erat. 

4  1   Temporis  illius,  colui  fovique  poetas, 

Quotque  aderant  vates,  rebar  adesse  deos. 

Wiersz  49  elegii  Janickiego: 

Carmina  cum  pleno  recitavi  prima  theatro  — 
jest  niemal  dosłownie  wyjęty  z  elegii  rzymskiego  poety: 

5  7   Carmina  cum  primum  populo  iuvenilia  legi. 

Wiersz  50  Janickiego: 

Addideram  menses  ad  tria  lustra  novem  — 
urobiony  jest  według  Owidyuszowego  wiersza  78: 

Addiderat  lustris  al  tera  lustra  novem. 

Owidyusz  po  dygresyi  o  śmierci  rodziców,  których  w  grobie  zape- 
wnia, że  powodem  jego  wygnania  jest  error^  nie  scelus  ^  wraca  do  wła- 
ściwego przedmiotu,  a  przejście  stanowią  dwa  następujące  wiersze: 
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9  1    Manibus  hoc  satis  est.  Ad  vo8,  studiosa,  revei'tor, 
Pectora^  quae  vitae  quaeritis  acta  meae. 

Janicki  kopiuje  i  w  teni  wzór  łaciński.  Podawszy  epitaf.  który 
maja  mu  wyryć  dwaj  przyjaciele,  tak  się  znoAvu  odzywa  do  czytelnika: 

o  1    Haec  sat  erunt.  ^)  Ad  te,  nostri  studiose,  revertor; 
Ut  de  vita  habeas  omnia  nota  mea. 

Po  tyra  dystychu  umieszcza  cliarakter3'stykę  własnej  osoby^  idąc 
i  w  tej  mierze  za  (Jwidyuszem ,  który  w  kilku  wierszach  podał  nie- 
które rysy  swego  charakteru ,  jakoto  we  w.  37  nast.  i  65  nast.  ^) 
W  tym  drugim  ustępie  czytamy: 

Molle  Cupidineis  nec  inexpugnabile  telis 

Cor  mihi,  quodque  levis  causa  moyeret;,  erat. 
Podobnie  zapewnia  Janicki  czytelnika  we  w.  94  nast.  : 

Impatiens  animus  oontemni  et  pronus  ad  irani;, 
Duravit  multos  quae  mihi  saepe  dies. 

Owidyusz  donosi  we  w.  61  nast.,  że  spalił  niektóre  utwory,  quae 
vitioso  'putavit\  Janicki  również  tego  szczegółu  nie  pomija:  w  czterech 
wierszach.  127 — 130  opowiada,  że  młodzieńcze  utwory,  osobliwie  miłosne, 
wrzucił  do  ognia  (in  ignem), 

128  Multa  alia  ingenii  sunt  ubi  signa  mei, 

Digna  breyi  vitae  modulo,  ut  quodcunque  iuventae 
Ambitio  stolidae  praecipitavit  opus. 

W  tym  związku  usprawiedliwia  się  ze  zarzutu,  który  mu  czyniło 
wielu  współczesnych,  w.   121   nast.: 

In  Venerem  effusum  małe  me  plenque  meorutn 

Decepti  externis  asseruere  uotis, 
Vel  quia  me  citharae  cantusque  salesque  iuvabant, 

Vel  quia  paene  puer  scriptor  amoris  eram. 


*)  Por.  przytoczone  na  nast.  str.  wiersze  Ov.,  Trist.  III  3,  78. 
»)  Por.  także  Ov..  Trist.   V  2,  3  n. : 

corpusąue  quod  antę  laborum 

Impatiens  nobis  invalidumque  fuit  .. 
i  łan.,  Tri  ?t    7,  93  n. : 

lnvalidum  mihi  corpus  erat  viregque  pusillae, 

Frangeret  exiguus  qua8qn»  repente  labor. 
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Owidyusz  również  kilkakrotnie  zapewnia,  że  życie  jego  było  czy- 
ste, choć  wiersze  niekiedy  swawolne  i  niemoralne,  jakoto  w  autobio- 
grafii, Trist.  IV  10,  67  nast.: 

Cum  taraen  liic  essem  mininioąue  accenderer  igni, 
Nomine  sub  nostro  fabuła  nuUa  fuit, 

a  wyraźniej   Trist.  2,  353  nast: 

Crede  mihi,  distant  mores  a  earmine  nostro : 
Vita  yereciinda  est,  Musa  iocosa  mea, 

Magnaąue  pars  operum  mendax  et  ficta  meorum 
Plus  sibi  permisit  compositore  suo.  ^) 

Myśl  skreślenia  nagrobkowego  napisu  nie  powstała  w  umyśle  Ja- 
nickiego; zapożyczył  ją  także  od  rzymskich  elegików,  u  których  ten 
szczegół  powtarza  się  kilkakrotnie,  mianowicie  u  Ty  bu  Ha  I  3,  53 
nast.,  u  Lygdamusa  (Tib.)  III  2,  24  nast.,  u  Owidyusza.  Trist. 
III  3,  71  nast. -j  Janickiemu  przyświecał  jako  wzór  osobliwie  wska- 
zany ustęp  w  Owidyusza  Żalach.  Nieszczęśliwy  wygnaniec  pociesza 
w  tych  wierszach,  skreślonych  w  chwili  ciężkiej  niemocy  w  r.  10  przed 
Chr.;  pozostawiona  w  Rzymie  małżonkę: 

Quosque  legat  versus  oculo  properante  viator 
Grandibus  in  tituli  marmore  caede  notis; 

a  podawszy  tekst  epitafu,  doda.je  we  w.  78  nast: 

Hoc  satis  in  titulo  est;  etenim  maiora  libelli 
Et  diuturna  magis  sunt  inoninienta  mihi. 

Janicki  tak  samo  odzywa  się  do  przyjaciela  we  w,  87  nast.  : 

Haec  mihi  siquod  erit  saxum,  quo  forte  tegemur, 
Grandibus  in  saxo  carmina  caede  notis, 

a  po  dwuwierszowym  nagrobku  dodaje  też  W3'^razy :    llaec  sat  eruni. 

Nawet  tak  drobny  szczegół  jak  dyktowanie  elegii  wskutek  nie- 
mocy, u  Jan.  Trist.  7,  3,  odnajdujemy  również  w  elegii  Owidyuszo- 
wej,  ułożonej  w  czasie  choroby,  Trist.  III  3,  1  n. :    Haec    mea....  epi- 


')  Por.  powyżej  str.  408  i   w  tym  rozdz.  uw.  o  stosunku  do  CatuUa. 
')  Por.  powyżej  str.  438. 
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stola....  alterius  digitis  scripta  i  85    nast.:    Sed  vox  mihi  tessa  loąuendo 
dictaiidi  vires  siccaque  lingua  iiegat.  ') 

Z  tejże  samej  elegii  Owidynsza  zaczerpną!  Janicki  dla  swej  auto- 
biografii jeszcze  kilka  innych  zwrotów  i  wierszy,  mianowicie  por.  : 

Ov.,  Trist.  111  3,   IK: 

Nulla  venit  sine  te  nox  mihi,  nuUa  dies, 
i  lun.,  Trist.  7,  46: 

Nulla  luit,  memini,  nox  mihi,  nulla  dies. 

Ov.,  Trist.  III  3,  24: 

Spesque  tui  nobis  causa  vigoris  erit, 

i  łan.,  Trist.  7,  54: 

Spes  bona  de  puero  causa  favoris  erat. 

Ov.,  Trist.  III  8,  32: 

Ut  saltem  patria  contumularer  humo? 
i  łan.,  Trist.  7,  84  n.: 

Ergo  domi  nioriar,  quod  nobis  moUiter  unum 
Cessit,  in  externa  nec  tumulabor  humo. 

Przytoczone  podobieństwa  nie  są  m  i  m  o  w  i  e d  n e  m  i  reminiscen- 
cyami.  Widoczną  jest  rzeczą,  że  Janicki,  przygotowując  swoje  autobio- 
grafię, pilnie  się  rozczytywał  we  wymienionych  dwóch  elegiach  Owidy- 
nsza, Trist.  III  3  i  IV  7,  że  miał  je  w  rękach  i  naśladował,  kreśląc 
swój   własny  żywot. 

Podobny  stosunek  istnieje  — jak  już  wspomniano  powyżej  (str.  413)  — 
między  elegią  dedykacyjna  Janickiego,  Trist.  1  a  dwiema  Owidyuszo- 
wemi  elegiami,  Trist.  I  1  i  ex  Pont  o  IV  5,  które,  chociaż  skreślone 
w  innych  czasach,  tamta  w  r.  ^  po  nar.  Clir.,  ta  w  r.  14  po  nar. 
Chr.,  i  w  innych  celach ,  tamta  jako  przedmowa  do  pierwszej  księgi 
Żalów,  ta  jako  list  dziękczynny  do  konsula  Sextusa  Pompeiusa,  są 
jednakowoż  tylko  odmianą  jednego  i  tegosamego  motywu.  Że  Janicki, 
znając  opracowania  tego  motywu  przez  innych  poetów,  Owidyuszowe 
wiersze  przedewszystkiem  miał  w  myśli,  kreśląc  Trist.  1,  wykazuje 
jasno  porównanie  jego  utworu  z  (^widyuszowymi. 


*)  Z  tego  jeszcze  nie  wynika,  że  Jan.  nie  dyktował  Trist.  7;  że  jednakowoż 
szczegó/u  tego  nie  pominął'  (jeżeli  l)ył  zgodny  ■/.  ])rawdą),  stało  się  niezawodnie  pod 
wpływem  lektury  Owidyusza. 
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Janicki  rozpoczyna  poemat  wezwaniem  do  książki ,  aby  się  udała 
w  drogę,  a  wezwanie  takie,  sformułowane  niemal  w  tychsamych  sło- 
wacłi,  spotykamy  również  u  Owidyusza : 

Ov.,  Trist.  I   1,  1: 

Parve,  nec  invideo,  sine  me,  liber,  ibis  in  urbem, 

0  V.,  ex  P o  n  t o  IV  5,  1  : 

Ite,  leves  elegi,  doctas  ad  consulis  aures, 
łan.,  Trist.   1,   1  :    I,  liber,  i  tandem! 

Owidyusz  każe  elegiom  podążać  do  domu  Sextusa  Pompeiusa, 
ex  Ponto  IV  5,  5 : 

Protinus  inde  domus  vobis  Pompeia  petatur, 

Janicki  każe  swej  księdze  podążać  na  dwór  biskupa  Samuela, 
Trist.   1,  35  nast. : 

Praesulis  ire  para  sacram  Sarauelis  in  aulam, 
Qui  te  captato  tempore  ducat,  erit. 

Ten  drugi  z  przytoczonych  wierszy  przypomina  nadto  Ov.,  Trist. 

1  1,  95  n.  : 

Siquis  erit,  qui  te  dubitantem  et  adire  timentem 
Tradat,  et  antę  tamen  pauca  loquatur,  adi. 

Janicki  poświęca  dwa  wiersze,  37  n.  wzmiance,  że  biskup  Macie- 
jowski jest  jako  podkanclerzy  zajęty  najważniejszemi  sprawami  państwa, 
Owidyusz  ex  P.  IV  5  w  tymsamym  związku  mówi  o  zatrudnieniach 
konsula  Sext.  Pompeiusa,  w.   17 — 24. 

Janicki  ostrzpga  swa  książkę,  aby  się  nie  pojawiła  w  niewłaściwej 
godzinie  i  aby  się  nie  naraziła  biskupowi,  w.  39  nast.;  ostrzeżenia  daje 
swej   ksi;xżce  także  Owidyusz  Trist.  I   1,  87: 

Ergo  cave,  liber,  et  timida  circumspice  mente. 

We  w.   6 1    nast.  mówi  zbiorek  Janickiego  o  sobie  : 

Atra  lacerna  raihi  est,  facies  simul  atra,  quod  unus 
Materiae  cultus  convenit  iste  meae  i  t.  d. 

Obraz  ten  wzięty  jest  z  Ov.  Trist.  I  1,  3  nast,  i  61: 

3   Vade,  sed  incultus,  qualem  decet  exsulis  esse: 
Infelix  liabituui  tcmporis  liuiiis  habe. 
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Nec  te  purpureo  velent  yaccinia  fuco  : 

Non  est  conveniens  luctibus  ille  color  i.t.  d. 
61   Ut  titulo  careas,  ipso  noscere  colore. 

W  tyinze  związku  przytoczyć  także  wypada  wiersze  Ov.,  Trist. 
V   1,  3  n.,  28.  48:' 

3   Hic  quoque  talis  erit,  qualis  fortuna  poetae. 
Invenies  toto  carmine  dulce  nihil. 
Flebilis  ut  noster  status  est,  ita  flebile  carmen, 
Materiae  scripto  conveniente  suae. 
2  8   Materia  est  propińis  ingeniosa  malis. 
4  8  Tibia  funeribus  convenit  ista  meis. 

Janicki  usprawiedliwia  popełnione  w  dziełku  błędy  choroba,  która 
nm  ^0  nie  dozwoliła  wykończyć  i  wygładzić ,  i  taka  dorzuca  uwagę, 
w.   Sf)  uast. : 

Quod  siquid  lector  Nasoni  ignoscit,  in  atro 
Tempore  quod  plcctri  languidioris  erat, 
Nec  mihi  durus  erit,  qui;  dum  scribo  ista  queForque, 
Non  exsul,  sed  iam  nil  nisi  funus  eram. 

Słowa  te  odnoszą  się  do  Ov.,  Trist.  I   1,  39  nast. : 

Carmina  proveniunt  animo  deducta  sereno: 

Nubila  sunt  subitis  tempora  nostra  maks  i  t.   d. 
4  5   Haec  quoque  quod  facio,  iudex  mirabitur  aequus, 

Scriptaque  cum  venia  qualiacunque  leget  i  t.  d. 

Por.  także  Ov.,  Trist.  III  14,  29  nast.: 

Aequus  erit  scriptis,  quorum  cognoverit  esse 

Exsilium  tempus  barbariemque  locum  i  t.  d., 

Ov.,  Trist.  IV  1,   1   n.: 

.Siqua  meis  fuerint,  ut  erunt,  vitiosa  libellis, 

Excusata  suo  tempore,  lector,  habe, 
Exsul  eram,  requiesque  mihi,  non  fama  petita  est  i  t.  d. 

oraz  Ov.,  Trist.  IV  1,   103  n. 

Nadto  wyjął  Janicki  z  Owidyuszowych  elegii:  Trist.  I  1  i  ex 
P.   IV  5  cały  szereg  zwrotów  i  wyrażeń  : 

Ov.,  Trist.  I  1,  49:  securus  faroae, 

łan.,  Trist.    1,   29:  securus  perich. 

Korprawy   Wydziału  filolog.  T.  >VII.  57 
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Ov.,  Trist.  I  1,  88:  Ut  satis  a  media  sit  tibi  plebe  legi  {a  me- 
dia plehe  w  znaczeniu:  „przez  ludzi  .średniego  stanu";  w  temsamem 
znaczeniu  Trist.  II  351)  — 

łan.,  Trist.  1,  45  n. :  Nuncius  a  (juodam  media  de  plebe  poeta 
(media  de  plebe  jednakże  w  odmiennem  znaczeniu:   „z  pośród  tłumu") 

Ov.,  Trist.  I  1,  45  n.: 

Et  si,  quae  subeunt,  tecuni,  liber,  orania  ferres  — 

i  łan.,  Trist.   1,  83: 

quia,  dura  scribo  baec,  quae  ferre  iuberis. 

Ov.,  ex  P.  IV  5,  45  n. : 

Haec  ubi  dixeritis,  servet  sua  dona,  rogate  ; 
Sic  fuerit  vestrae  causa  peracta  viae. 
27  n. :  Cum  taraen  a  turba  rerum  requieverit  harura, 
Ad  vos  raansuetas  porriget  ille  raanus  — 

i  łan.,  Trist.   1,  71   n.: 

Haec  ubi  finieris  iam  verba,  libelle,  putato 

Te  desiderii  vota  tenere  tui. 
Annuet  et  dextrara  tibi  porriget  ille  beni gnani. 

Por.  także  łan.,  Trist,  1,  3:  viii  inercabilis  aere  a  Ov.,  Am.  ł  10, 
21 :  Stat  meretris  certo  cuivis  raercabilis  aere. 

Aczkolwiek  w  obydwóch  rozebranych  elegiach,  Trist.  1  i  7,  Janicki 
tyle  zapożyczył  szczegółów  u  Owidyusza,  raimoto  nie  będzie  raożna  zaprze- 
czyć, że  na  nich  potrafił  wycisnąć  piętno  twórczego,  oryginalnego  ducha, 

Ale  i  w  innych  poeraatach  naszego  piewcy  pozostawił  sulmoneński 
poeta  liczne  i  wyraźne  ślady  ■ —  lit-zniejsze  i  wyraźniejsze,  aniżeli  który- 
bądź  inny  poeta  rzymski.  Zestawieniem  tych  podobieństw  zapełnićby 
można  osobną  niemal  raonografię.  Na  tem  miejscu  przytoczę  tylko  jesz- 
cze pewną  ilość  ważniejszych  reininiscencyi ,  świadomych  i  mimowie- 
dnych.  Z  rozmyślnych  naśladowali  żadne  jednak  nie  sięga  tak  głęboko, 
jak  przykłady  powyżej   podane. 

Do  utworów  chętnie  przez  Janickiego  czytywanych  należała  za- 
pewne wspomniana  powyżej,  (str.  449),  elegia  Ov.,  Trist.  V  1.  Wyraźną 
bowiem  z  niej  rerainiscencyę  spotykamy  ^\  utworze ,  napisanym  jeszcze 
w  Padwie,  w  końcu  r.   1533,  Trist.  3.   Por.  mianowicie: 

łan.,  Trist.  3,  23  n. : 

Hic  habitus  felix  (quota  pars  taraen   huius  in  isto  est?) 
Pompaque  temporibus  dissonat  ista  meis  — 
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i  Ov.,  Trist.  V  1,  29: 

Et  quota  fortunne  pars  est  in  carmine  nostrae? 
(oraz  wiersze  przytoczone  powyżej  str.  448). 
łan.,  Trist.  3,  87: 

Sed  inemor  unde  abii  —  jest  wyjęte 
z  Ov.,  ex  Ponto  I  9,  25: 

Sed  memor  unde  abii. 
Nadto   istnieje    podobieństwo    myśli,    zapewne    nieprzypadkowe,    między 
lan.,  Trist.  3,  125  n.  a  Ov.,  Trist.  IV  4,   17  n. 

Janicki  opisuje  wiosnę  Trist.  4,  17  n.,  nadzieję  zbliżającej  się 
wiosny  Trist.  10,  18  —  22,  wreszcie  wiosnę  pozorną  wśród  zimy  r. 
1536  Var.  El.  2.  U  poetów  starożytnych  znajdował  wiele  wzorów, 
jakoto  u  Owidyusza  Trist.  III  12,  1  n.  (nadejście  wiosny  w  Tomi) 
i  Fasti  I  149  n.  Ten  drugi  ustęp  niewątpliwie  miał  Janicki  w  pamięci, 
kreśląc  epizod  o  wiośnie  w  liście  do  Montanusa,  Trist.  4,  17  —  32. 
Szczegóły  następują  po  .sobie  w  tymsamym  porządku;  zdarza  się  nawet 
ta  dosłowna  zgodność: 
Ov.,  Fasti  I  155: 

Et  tepidura  volucres  concentibus  aera  raulcent  — 
i  łan.,  Trist.  4,  23: 

Mulcetur  variis  volucrum  concentibus  aether 
oraz   10,  20  n.: 

Omnia  ridebunt ;  volucrum  mulcebitur  aer 

Cantibus,  omnis  ager,  lucus  et  omne  nemus. 
Wiersze  Trist.  4,  27  n. ;  Cliloris  odorato  nectit   de   florę  coronas 
i  t.  d.  świadczą  o  lekturze  Ov.,  Fasti  V  195  n. 

Kreśląc  piątą  elegię  Żalów,  przesłaną  Myszkowskiemu  z  Kra- 
kowa do  Padwy,  Janicki  korzystał  z  kilku  Owidyuszowych  elegii.  Por. : 
łan.,  Trist.  5,  27  n.: 

Barbarius  nihil  est  Alpina  gente  ferumque 

Nil  magis  est,  ipsi  sint  nisi  forte  łupi  — 
i  Ov.,  Trist.  V  7,  45  n. : 

Sive  honiines,  vix  sunt  homines  hoc  nomine  digni, 
Quamque  łupi,  saevae  plus  feritatis  habent. 
łan.,  Trist.  5,  33  n. : 

Adde  quod  ignarus  linguae,  quibus  aeger  egebam, 
Cogebar  yariis  significare  notis  — 
i  Ov.,  Trist.    \     10,  43:  Adde  quod 
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36  n.:  Per  gestum  res  est  significanda  raihi 

Barbarus  hic  ego  sum^  quia  non  intellegor  ulli. 
41   n.:     Utque  fit,  in   me  aliquid,  siquid  dicentibus  illis 
Abnuerim  quotiens  adnuerimquej  putant. 
II  453:   digitis  saepe  est  nutuque  locutus. 

łan.,  Trist.  5,  39  n.: 

Ergo  n)ihi  vetitos,  ut  certa  venena,  coactus 
Sum  nimis  esuriens  sumere  saepe  cibos. 
47  n. :  Pocula  non  certę  nobis  ingrata,  sed  isti, 

Ut  ratio  est,  morbo  non  satis  apta  meo  — 

i  Ov.,  Trist.  III  3,  9: 

Non  dotnus  apta  satis.  non  hic  cibus  utilis  aegro. 

Niepodobna  nie  rozpoznać  związku  dość  ścisłego,  nawet  pod  wzglę- 
dem formalnym  między  jedna  częścią  Janickiego  Trist.  6  a  Owidyusza 
Trist.  V  9.  Por.  mianowicie: 

łan.,  Trist.  6,  57: 

quid  me  debere  fatebor 

Huic... 

i  Ov.,  Trist.  V  9,  5:       Quid  tibi  deberem. 

łan.,  Trist.  6,  35: 

Cumque  Charon  ciimba  iam  me  exspectaret  in  atra  itd. 
38:   Sum  raptus  manibus  de  Phlegethonte  tuis. 
i  Ov.,  Trist.  V  9,  19: 

Seminecem  Stygia  reyocasti  solus  ab  unda. 

łan.,  Trist.  6,  59  n.: 

.    vitam  attulit  ille, 

Formavit  rectis  inoribus  iste  mihi. 
Attulit  ille,  sed  hic  amissam  reddit  et  ornat. 

i  Ov.,  Trist.  V  9,  13: 

Ule  dedit  vitam;  tu,  quam  dedit  ille,  tueris. 

łan.,  Trist.  6,  68  n.: 

Te  oolerem  magnum  non  minus  atquo  Iovem. 
Religio  vetat  hoc:  quod  non  vetat,   illud  habebis. 
Me,  donec  veniat  funeris  hora,  tuutn. 
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i   Ov..  Trist.  V  9.  3o  n.: 

At  non  parcreni,  nisi  me  meminisse  putares.  ' 

Hoc  quod  non  prohibet  vox  tua,  gratus  ero. 
Dumque  —  qund  o  breve  sit!  —  lumen  solare  videbo, 

Serviet  officio  spiritus  iste  tuo. 

łan.,  Trist.  6.  27  n.  spotykamy  nadto  wyraźną  reminiscencyę 
z  tylekroó  już  wspomnianej  autobiografii  Owidyusza,  Trist.  IV  10;  por.: 

łan..  Trist.   6.   27  n.: 

Quod  sum,  quod  vivo,  patriam  quod  cerno  meosque 
Et  mea  post  superos  nnineris  omne  tui  est.  — 
i  Ov.,  Trist.  IV  10.   115  n.: 

Ergo  quod  vivo  duri'5que  laboribus  obsto 

Nec  me  sollicitae  taedia  lucis  habent, 
Gratia.  Musa.  tibi. 

Znany  nam  ze  szczegółowego  rozbioru  na  str.  328  opis  spustoszenia 
Rusi.  w  Quer.  Reip.  51  n..  przeniesiony  następnie  przez  samego  poetę 
do  Trist.  8.  w.  125  n.  fpor.  powyżej  str.  388),  przypomina  na  po- 
czątku następujące  wiersze  Ov.,  Trist.  III   10: 

75.  Aspiceres  nudos  sine  frondę,  sine  nrbore  campos. 
61.  Pars  agitur  vinctis  post  tergum  capta  lacertis, 
Respiciens  frustra  rura  larenique  suum. 

Czytając  Janickiego  Trist.   10.  9  n.: 

Est.   fateor,  locus  hic.  qui  delectare  vel  ipso 

Aspeetu  quemvis  et  recreare  queat. 
Est  populus.  quem  iure  probes  — 

przyponiinainy  sobie  bezzwłocznie  podobnie  dysponowany  ustęp  O  v., 
Trist.  V  7,  43  n.  (z  którego,  jak  widzieliśmy  [str.  451]  korzystał  już 
Janicki,  kreśląc  Trist.  5),   uiianowicie: 

Ov..  Trist.  V,  7.  43  n.: 

Sive  locum  specto.  locus  est  inaniabilis  et  quo 

Esse  nihil  toto  tristius  orbe  potest. 
Sive  bomines,  vix  sunt  homines  hoc  nomine  digni. 

Między  Janickiego  Var.  El.  2  a  Owidyusza  Trist.  V  5  istnieje 
pewien  związek .  i  to    wyraźniejszy,    aniżeli    między    wymienioną    elegią 
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(Var.  El.  2)  a  Tybulla  elegią  I  7.  o  której  była  mowa  powyżej,  str. 
438.  Por.  osobliwie  łan.,  Var.  El.  2,  3  n.  z  Ov.,  Trist.  V  5,  7  n., 
następnie: 

łan.,  Var.  El.  2,  69  n. : 

Donec  adhuc  illi  totidem  numeraveris  annos, 

Tempus  ad  hoc  Lacbesis  quod  numerare  dedit  — 
oraz  1,   129  n,: 

Atque  ubi  Neleidae  longos  impleverit  annos 
Laomedontei  tempora  sive  senis  — 

z  Ov.,  Trist.  V  5.  61  n.: 

Di  tamen  et  Caesar  dis  accessure,  sed  olim, 
Aeqiiarint  Pylios  cum  tua  fata  dies. 

Por  także  łan.,  Var.  El.  5,  43:  Magna  petit,  fateor,  sed  apud 
te  nulla  repulsa  est  —  i  Ov.  Met.  Xin  16:  Praeniia  magna  peti  fa- 
teor: sed  demit  bonorem..  . 

Var.  El.  6,  25  n.  usprawiedliwia  się  Janicki  podobnie  przed 
Kmita,  jak  Owidyusz  przed  cesarzem  Trist.  II  313  n.,  mianowicie  że 
siły  jego  nie  starcza  do  spełnienia  wielkich  zadań  poetyckich.  W  tym 
związku  pisze 

Ov.,  Trist.  II  329  n.: 

Non  ideo  debet  pelago  se  credere,  siqua 
Audet  in  exiguo  ludere  cumba  lacu. 
337  n:   Et  tamen  ausus  eram.  — 

a  w  ślad  za  nim 

łan.,  Var.  El.  6,  49  n. : 

Et  mea,  litoreis  quae  tantum  ludit  in   undis, 

Horret  in  immensas  currere  pup{)is  aquas. 
Sed  tamen  audebo. 

Z  tern,  co  Janicki  pisze  w  tymsamym  utworze  na  początku,  w. 
15  —  24,  porównać  można  Ov.,  Trist.  V  12,  osobliwie  w.  29  nast.; 
zgodność  ujawnia  się  więcej  pod  względem  myśli ,  aniżeli  pod  wzglę- 
dem formy. 

Szczęśliwy  wiek  Saturnowy  poeci  rzymscy  często  i  z  upodobaniem 
sławili,  jakoto  Ty  buli  ł  3.  35  n..  Wergiliusz.  Ecl.  4,  6  n.,  Ge.  ł 
125  n.,  Horacyusz,  Epod.  16,  41  n..  Owidyusz,  Met.  I  89  n.,  XV 
96  n.,  Am.  III  8,  35  n.  i  i.  Pod  ich  wpływem  zamieścił  Janicki  w  li- 
ście do  Sprowskiego,  Var.  El.  7  obszerną,  dygresyę  o  Saturnowycli  cza- 
sach,   porównując  z    ich    szczęśliwością    pomyślny    byt    włoskiego    kraju 
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i  narodu,  w.  2H — 44  (por.  powyżej  str.  352).  Wszyscy  starożytni  mniej- 
więct^j  z  tychsamycli  szczegółów  składają  obraz ,  a  s/.czegóły  te  wra- 
cają w  znacznej  części  także  u  Janicliiego.  Najwięcej  podobieństwa  ma 
jego  opis  do  znanego  powszechnie  opisu  w  Owidyusza  Przemianach 
I  84,  nie  jest  jednakże  kopią  oryginału,  lecz  swobodnem  opracowaniem 
tylekroć  obrabianego  tematu. 

Var.  El.    7  i  8    oraz    9    rozpoczyna    Janicki    zupełnie    na    modłę 
Owidyusza,  naśladując  wiernie  jego  wyrażenia.  For. : 

łan.,  Var.  El.  7,   1  n.: 

Quam  legis  Euganea  tibi  littera  venit  ab  urbe, 

Noraine  lanicii  scripta  manuąue  tui. 
Venit  et  optatam,  Sprovi,  tibi,  magne,  salutem 
Adfert. 
i  Ov.,  Ex  P.  III  2,   1  n.: 

Quam  legis  a  nobis  missam  tibi,   Cotta,  salutem, 
Missa  sit  ut  vere  perveniatque,  precor. 
oraz  Her.  3,   1  n.: 

Quam  legis,  a  rapta  Briseide  littex*a  venit, 

Vix  bene  barbarica  Graeca  notata  manu.  ^) 

łan.,  Var.  El.  8,    1  n. : 

lam  semel  emeritas  duxit  per  signa  iuvencas, 
Venit  et  ad  priraam  Lana  reversa  viam. 
i  Ov..  Trist.  IV  7,    1  n.: 

Bis  me  sol  adiit  gelidae  post  frigora  brumae 
Bisque  suum  tacto  Pisce  peregit  iter. 

łan.,   Var.  El.   9,   1  n.: 

Ut  sumus  in   Latio,  t(Uum  percensuit  orbem, 

Signaque  in  obliquis  annua  Phoebus  equis. 
At  milii.  quod  patriae  dimisimus  arva,  videtur 

Unus  et  alter  adhuc  vix  abiisse  dies. 
i  Ov.,  Trist.  V  10,   1  n. : 

Ut  sumus  in  Ponto,  ter  frigore  constitit  Hister, 

Facta-  est  Euxini  dura  ter  unda  maris. 
At  mihi  iam  videor  patria  procul  esse  tot  annis, 

Dardana  quot  Graio  Troia  sub  hoste  fuit. 


^)  Podobny  początek  powtarza  się  częściej   w  eleg.  Owid. 
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Także  i  w  następnych  wierszach.  Var.  El.  9.  5 — 14  Janicki  rzecz 
rozwija  według  tegosamego  pierwowzoru  i  tasama  formą,  tylko  w  prze- 
ciwnej myśli:  Owidyusz  bowiem  żali  się,  że  dni  się  wloką,  Janicki  za- 
znacza, że  lot  jego  czasu  był  tak  szybki  w  ciągu  roku,  iż  nie  można 
go  dognać  strzałą  z  najtęższej  cięciwy.  Warto  jeszcze  wypisać  tu  obok 
siebie  przynajmniej  następujące  wiersze: 

łan.,  Var.  El.  9,   13  n. : 

Scilicet  ignoras,  quod.  fata  prementia  longos, 
Efticiunt  celeres  fata  benigna  dies  — 
i  Ov.,  Trist.  V  10,  9  n. : 

Scilicet  in  rebus  rerum  natura  novata  est, 
Cumque  meis  curis  omnia  longa  facit. 

Godzi  się  przypomnieć,  że  właśnie  z  tej  elegii  Owidyuszowej  przy- 
toczono powyżej  (str.  451  n.)  kilka  wierszy,  które  Janicki  uwzględnił  nie- 
zawodnie w  Trist.  5.  Elegia  Owidyusza,  Trist.  V  10  należała  wi- 
docznie do  szeregu  tych  kilku  czy  kilkunastu,  do  których  poeta  polski 
chętnie  i  często  wracał  w  swej  lekturze  i  myśli. 

Prosząc  Kmitę  o  przebaczenie  w  Epigr.  G8,  czyni  to  w  sposób 
podobny,  jak  Owidyusz,  błagający  Augusta  o  litość.  Por. : 

łan.,  Epigr.  63,  5  n. : 

Deliqui  fortasse  aliquid,  sed  maxima  multis 
Qui  donas  toties  crimina,  parce  mihi  — 

Ov.,  Trist.  II,  29: 

lila  [scil.  ira)  qaidem  iusta  est,  nec  me  meruisse  negabo. 
31:  Sed  nisi  peccassem,  quid  tu  concedere  posses? 
Materiam  yeniae  sors  tibi  nostra  dedit  itd. 

łan.,  Epigr.  63,  9  n.  i  Ov.,  Trist.  II  33  n. 

łan.,  Epigr.  63,   11   Quem  [scil.  Deum)  sequere;  idque  facis  

i  Ov.,  Trist.  Ił  40  n.: 

Utere  niore  dei  nomen  habentis  idem. 
Idque  facis  

łan.,  Epi  g  r.  63,  7  n.: 

Parce  precor:  satis  est,  quod  fatis  vexor  iniquis, 
Yulnera  yulneribus  plura  nec  adde  meis.  — 

i  Ov.,  Trist.  II  179  n.: 

Parce,  precor,  fulmenque  tuum,  fera  tela  reconde, 
Heu  nimium  misero  cognita  tela  mihi ! 
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Gonsolatio  ad  Lwiam  (czyli  t.  zw.  Epicedion  Drusi),  która  trady- 
cya  mylnie  przysądza  Owidyuszowi,  Janicki  uważał  naturalnie  za  utwór 
tegoż  elegika  i  zaliczał  ją  —  jak  do  niedawna  wszyscy  niemal  filolo- 
gowie, jak  Heinsius,  Yalckenaer  i  inni  —  niezawodnie  do  znakomitych 
płodów  literatury  rzymskiej.  ^)  Ślady  pilnej  lektury  tego  utworu  widzimy 
już  w  tak  wczesnej  elegii ,  jak  carmen  funebre  na  cześć  Stanisława 
Kmity,  Var.  El.  4.  Por.   mianoAvicie: 

łan.,  Var.  El.  4,   15  n. : 

Sed  furit  aetatem   mors  importuna  per  omuem 

Et  rapit  ad  caecas  obvia  quaeque  raanus  — 

i  Consol.  ad  L.  871   n.: 

Fortuna  arbitriis  tempus  dispensat  iniąuis: 

Ilia  i'apit  iuvenes,  sustinet  illa  senes, 
Quaque  ruit  furibunda  ruit  totumque  per  orbem 

Fulminat  et  caecis  caeca  triumphat  equis. 

łan.,  Var.  El.  4,  99  n.: 

Vicinis  etiam  tunc  Sanus  inhorruit  undis 

Et  subito  ingentes  fletibus  auxit  aquas; 

Cumque  vadum  praeberet  lieri  peditique  pateret, 
Mane  rati  tuniidam  vix  dabat  ille  viam  itd. 

i  Consol.  ad  L.  221  n.: 

Ipse  pater  flavis  Tiberinus  adliorruit  undis 

Sustulit  et  medio  nubilus  amne  caput 

225  n. :  Uberibusque  ocuHs  lacrimarura  flumina  misit: 
Vix  capit  adiectas  alveus  altus  aquas. 

229  n. :  Sustentabat  aquas  cursusque  inhibebat  equorum. 

436  n. :  fletibus  auxit  aquas. 

łan.,  Var.  El.  4,  81: 

Adde  modum  lacrimis  largos  et  comprime  fletus. 

117:  Nunc  quoque 

119:  Nunc  quoque  te  cohibe  vano8  et  mitte  dolores, 
Nam  quid  inaccessas  vis  reserare  źbres  ? 
125:  Quod  modo  tu  ploras,  hoc  ploravere  priores. 


*)  Por.  tekst  tej   Contol.  ad  L    w   Maur.   Hauptii  opusc.  I  .315    n. ;    P.  lat.    min. 
ed    Baehrens  I   97  n.  —    W.   229   Heinsius  poprawia:   ad  aeąuor  zamiast  eąuonun. 
Koiprawy   Wydz.   filolog.  T.   XVII.  58 
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i  Consol.  ad  L.  427  n. : 

Supprime  iam  lacrimas:  non  est  revocabilis  istis 

Quem  semel  umbrifera  navita  lintre  tulit. 
Hectora  tot  fratres^  tot  deflevere  sorores  itd. 
467 :  iara  comprime  fletus. 

Dowody  studyum  tej  Consolatio  ad  L.  znajdiijęmy  w  innych  jesz- 
cze utworach  Janickiego,  jakoto  w  liście  do  Montanusa,  Trist.  4,  w  auto- 
biografii, Trist.  7,  w  skardze  Budy,  Trist.  8.  Por.  mianowicie: 

łan.,  Trist.  4,  24: 

Ingeminat  caesum  Cecropis  aleś  Ityn, 
Cons  o  1.  ad  L.  106: 

Deflet  Threicium  Daulias  aleś  Ityn, 
Epist.  XV  (Sapph.)  154: 

Concinit  Ismarium  Daulias  aleś  Ityn. 

łan.,  Trist.  7,  39  n.  i  Consol.  ad  L.  131  n.;  łan.,  Trist. 
8^  37—40  i  Consol.  ad  L.  316  n.,   119  n. 

Obszerniejszy  ustęp  poświęciłem  elegikom ,  a  zwłaszcza  Owidyu- 
szowi  i  rzeczywistym  lub  rzekomym  jego  utworom ;  gdyż  elegicy,  oso- 
bliwie zaś  Owidyusz,  byli  istotnie  głÓAvnyrai  doradcami  polskiego  elegika. 
Nietylko  dykcyę  swa  wyksztćiłcił  na  ich  utworach,  lecz,  jak  widzieliśmy, 
wziął  od  nich  niejeden  pomysł  poetyczny.  Wpływ  innych  pisarzów  sta- 
rożytnych mniej   wyraźnie  się  zaznacza. 

Że  Janicki  czytał  Lukrecyusza  poemat  de  rerum  natura,  nie 
ulega  wątphwości.  Świadczy  o  tern  dobitnie  pochwała  filozofii,  Trist. 
3,  51  w.,  z  która  porównać  należy  Lu  er.  łł  1—61  (oraz  Cic,  Tusc. 
disp.  Iłł  3,  6  i  m  20,  49,  jak  już  i  Masłowski,  De  vita,  str.  36 
zauważył);  por.  także  Lucr.  łłł  1  n. 

Wyraźna  reminiscencya  z  Wergiliusza  ukazuje  się  się  w  łan. 
Trist.  9,  83  n.: 

Parcius  hinc  łthacum  miror,  quod  Thracia  ąuondam 
Nocturno  est  ausus  tangere  castra  dolo, 

Arceque  de  Phrygia  signum  fatale  Minervae 
SustuUt  in  clausi  ventreque  sedit  equi. 

Poeta  miał  przed  oczami  ustęp  z  Verg.,  A  en.  łł  164  n. : 

Tydides  sed  enim  scelerumque  inventor  Ulixes 
Fatale  aggressi  sacrato  avellere  templo 
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Palladium,  caesis  summae  custodibus  arcis, 
Corripuere  sacram  effigiem,  manibusąue  cruentis 
Virgineas  ausi  divae  contiugere  vittas. 

Czasownik  contingere  w  ostatnim  wierszu  Wergiliuszowym  był  powo- 
dem, że  Janicki  we  w.  84  użył  niezupełnie  stosownie  czasownika  tangere. 

Nadto  por.:  łan..  Trist.  6,  35  n.  : 

Cumque  Charon  cumba  iam  me  exspectaret  in  atra, 
Et  ferruginea  posceret  aera  raanu    — 
z  Verg.,  A  en.  Yl  298  n..  mianowicie: 

802.  Ipse  {scil.   Charon)  ratem  conto  subigit  velisque  ininistrat, 

Et  ferrugin<^a  siibvectat  corpora  cumba. 
Do  szeregu  Wergiliuszowych    utworów   zaliczał    Janicki   niewątpli- 
wie   poemat .     zatytułowany    C  i  r  i  s ,    a    dowód    jego    lektury    widzimy 
Trist.  3.  Mianowicie: 

w.   12:  Me  variis  agitat  curarum  turbo  procellis... 
i  w.   14:  Nec  tamen (tollitur) 

urobione  są  według  Ciris  w.   1   n.  [skreślonych  według  Cat.  65,  1  n.]: 

Ciris   1:  Etsf  me  vario  iactatum   laudis  amore 

Irritaque  expertum  fallacis  praemia  vulgi 
Cecropius  suavis  exspirans  hortulus  auras 
Florentis  yiridi  sophiae  complectitur  umbra..,. 
9:  Non  tamen  absistam. 

Sophiae  ymhra  we  w.  4  C  i  r.  wyraża  Janicki  Trist.  3,  34  przez 
słowa :  magni  sacraria  Phoehi^  a  3,  49  przez  wyrazy :  sophiae  penetralia. 
Zresztą  myśl  jest  tasama  na  początku  Ciris,  co  w  łan.,  Trist.  3, 
39  n.;  obydwaj  poeci  na  to  przycisk  kładą,  że  umysł  jest  zaprzątnięty 
filozofią.  Janicki  powołuje  się  w.  41  n.  na  przykład  Wergiliusza,  że 
i  ten  porzucił  poezyę,  doci<'kając  przyczyn  wszech  rzeczy  pod  przewod- 
nictwem Sirona.  Ze  się  na  ten  przj^kład  powołał,  przyczyna  tego  oprócz 
wspomnianego  prooemium  poematu  Ciris  jeden  z  Pseudo  -  wergiliuszo- 
wych epigramatów  (czyli  t.  zw.  Catalecta  lub  Catalepton)  t.  j.  V  (VII), 
w  którym  Janicki  wyczytał  te  słowa: 

8.  Nos  ad  beatos  vela  mittimus  portus, 
Magni   petentes  docta  dicta  Sironis, 
Vitamque  ab  omni  vindicabimus  cura. 
Ite  hinc,  Camenae,  vos  quoque  ite  iam,  sanę 
Dulces  Camenae  i  t.  d. 
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Por.  Cic.  de  fin.  bon.  et  mai  II  35.  119  i  Donat.,  V.  Verg.: 
„Audwit  a  Stronę  praecepta  Epicuri^ 

Cir.  373  znajdujemy  połowę  heksametru,  która  się  kończy  w. 
Verg.  Ecl.  8,  75:  numero  deus  impare  gaudet\  u  Janickiego  jest  po- 
wtórzona z  drobna  zmiana  In  Pol.  V.  V.  15  (por.  powyżej  str.  395,  uw.  1). 

Czasownik  nidtfico  (n.  p.  Trist.  4,  26),  zdarzający  się  dopiero 
u  późniejszych  pisarzów,  Columelli  i  Pliniusza,  wziął  Janicki  zapewne 
z  wierszyka  Wergiliusza,  przytoczonego  przez  Donata,    V.    F.,  2: 

Sic  vos  non  vobis  nidificatis  aves. 

Ściślejszego  stosunku  między  Janickim  a  Horacy  u  szem 
nie  dopatrzyłem  się;  niema  wszakże  wątpliwos'ci ,  że  Janicki  rozczyty- 
wał się  w  utworach  wenuzyjskiego  poety.  Mianowicie  satyra  Janickiego 
In  Pol.  V.  V.  ma  więcej  cechę  satyry  Horacyusza ,  aniżeli  Juwenalisa. 
O  stosunku  Trist.  1  do  Hor.,  Ep.  I  13  uczyniono  już  wzmiankę  po- 
wyżej. Trist.  2.  88:  {Mors)  occidto  iussa  venire  pede  est  przypomina 
Hor,,  Carm.  III  2,  32:  Deseruit  pede  Poena  cJmido.  Pisząc  w  Epith. 
2,  181  n.,  że  czyny  Lecha  i  Krakusa  nie  są  znane,  ponieważ  nie  było 
naówczas  poety  ^),  miał  Janicki  zapewne  w  pamięci  słynne  wiersze  Ho- 
racyusza.  Carm.  IV  9,  25  n. :    Vixere  fortes  antę  Agamemnona  i  t.   d. 

W  poezyach  Janickiego  nie  spotyka  się  wielu  sentencyi,  któreby 
zawierały  prawdy  ogólno  ludzkie;  stanowią  one  natomiast,  jak  wiadomo, 
ozdobę  pieśni  Horacyuszowych.  Za  Horacyuszem  tedy,  Ep.  I  7,  97: 
Metiri  se  ąuemątie  suo  modulo  ac  pede  ve?'umsf ,  powtórzył  niewątpliwie 
Janicki,  Trist,   1,  79  n,: 

Beatus 
Metitur  proprio  qui  sua  seque  pede. 

Myśl.  zawartą  w  przytoczonych  powyżej  wierszach.  Var.  El.  4. 
120  nast.  (por.  Epigr.  4,  4)  znajdujemy  także  Hor.,  Carm.  IV  7, 
21  n.  oraz  II  3,  26  n.  i  III  1,  15  n. 

Lekturę  Juwenalisa  poświadcza  Janickiego  Var.   El.  4,   1   n. : 

Sic  ego  nil  istum,  nisi  funera,  flebo  per  annum, 
Nec  nisi  pullati  carrainis  auctor  ero? 

Wiersze  te  ułożone  są  na  wzór  znanych  w,  Iuv,   1,   1  n. 

Por,  także  łan.,  Trist.   1,   19  {grandę  super  cilmm)  ii  nr.  6,  169. 


1)  Por.  także  Var.  El.   1,  87  nast. 
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Janicki  starał  się  dorównać  i  dorównał  niejednokrotnie  Marcya- 
liso  wi  Av  epigraraatycznej  zwięzłości  i  dowcipie;  lecz  nie  pozostawał  z  nim 
w  takiej  zażyłości ,  jak  Krzycki ,  który  złożył  nierównie  więcej  oko- 
licznościowych wierszyków  i  ejjigramatów.  a  łacińskiego  epigramatyka 
przed  innymi  umiłował.  *)  U  Janickiego  niewiele  znalazłem  śladów  wy- 
raźnego naśladowania  dykeyi.  zwrotów  itp.  Częstszą  jest  zgodność  oby- 
dwóch co  do  myśli.  Por.  łan..  Trist.  1  z  Mart.  I  70.  ITI  4  i  5; 
łan..  Epigr.  1  z  Mart.  II  1;  łan..  Var.  El.  II  13  i  14  oraz  19 
i  20  z  Mart,  IV  1,  1  n.;  łan..  Var.  El.  5,  43  n.  z  Mart. 
IV  1,  9.  2) 

Również  z  wierszami  t.  zw.  Antologii  i  poetów  pomniej- 
szych {poetae  minores)  możnaby  wykazać  pewne  punkty  styczne. 
Zwracam  tutaj  uwagę  na  jeden  szczegół:  Maximianus.  poeta  Vł 
w.  po  Chr.,  pisze  o  sobie  w  starości.  El.   1.  5  n.: 

Non  sura  qui  fueram:  periit  pars  maxima  nostri 

Hoc  quoque  quod  superest    languor    et   horror    habent. 

Janicki  pisze  Var.  El.  0.   17  n.: 

Interiit  animus.  vires  cecidere  vigorque, 

Ingenii  patior  maxiina  damna  mei. 
Non  sum  qui  fueram.  videor  nunc  alter  ab  illo 

Esse  mihi  et  tantum  nominis  uinbra  mei. 

Dokładna  znajomość  Janickiego  z  poematami  dawnych  poetów  ła- 
cińskich objawia  się  w  epitetach  ,  nadawanych  bogom,  ludziom,  przed- 
miotom nieżywym  i  t.  d.  3),  w  przenośniach  ,  obrazach  i  porównaniach. 
Przytem  jednak  zauważyć  należy,  że  niejednokrotnie  wprowadza  on  obrazy 
i  porównania  świeże ,  z  lektury  wpro.st  niezaczerpnięte  ,  choć  się  może 
zdarzają  i  u  wcześniejszych  autorów,  n.  p. :  porównanie  Var.  El.  5. 
9,  przytoczone  powyżej  str.  309.  porównania  Trist.  2.  8  n.;  2,  24;  2, 
32;  2."  78;  Trist.  5.  7  n.;  Epithal.  1,  245  n.  i  i. 

Pewnem  jest.  że  Janicki  czytał  dzieła  prozaików,  jak  Cyce- 
rona,   Liwiusza.    Justyna  i  i.    Z  Justyna  korzystał  wyraźnie,   pi- 


^)   Por.  Morawski,  A.   Cr.  cc,  p.  XLVIII  n. 

»)  Por.  także  łan.,  Trist.  7,  121  i  Mart.  I  4,  8  (i  Friedlandera  ad  h.  /.); 
zob.  powyźpj,  str.  408,  u  w.  1. 

*)  Przytaczam  pierwsze  lepsze:  Auster  nubilus,  luppiter  corniger,  equi  alipedes, 
moUis  cera,  rude  vulo^us.  rapidus  ignis  i  i. 
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szac  Var.  El.  1:  w.  23  —  36  obrobione  sa  według  Justyna  XI  11, 
2  n.;  XII  6,  3;  XVI  5,  7;  XXIV  6,  4  n.  ')  Że  znał  i  innych,  póź- 
niejszych autorów,  świadczą  różne  właściwości  językowe .  które  sobie 
z  ich  dzieł  przyswoił. 

W  jakim  stosunku  pozostawał  Janicki  do  literatury  grec- 
kiej? Musiał  znać  język  Hellenów,  bo  języka  tego  uczył  Beder- 
mann  w  Poznnniu^);  autorów  greckich,  obok  łacińskich,  objaśniał  każ- 
dego kursu  Bonamicus  w  Padwie.  Homera  wspouiina  poeta  często; 
wymienia  go  po  nazwisku  Var.  El.  1,  91',  6,  29;  Trist.  4.  170; 
pośrednio  czyni  wzmiankę  o  nim  Var.  El.  3.  97  n.  i  i.;  swobodny 
przekład  z  Iliady  III  161  —  162  i  166—170  zamieszcza  w  Epithal. 
2,  33 — 38.  Między  epigramatami,  na  miejscu  41.  wydrukował,  jak  już 
wspomniano  (powyżej  str.  372),  Querela  capellae^  a  w  nagłówku  dodał 
wyrazy:  ex  Graeco\  jest  to  bowiem  dość  wierny  przekład  wierszyka 
z  Antologii  greckiej,  nieznanego  autora.  Do  utworów  własnych 
nie  byłby  poeta  bez  wątpienia  tego  przekładu  zaliczył,  gdyby  go  nie  był 


1)  Var.  El.  1,  23  n.: 

(ATexander) 
Se  patre  cornigero  credidit  esse  Iove  — 

i  I  ust.  XI  11,  2  n.  :  Ad  Iovem  deinde  Ammonem  pergit  i  t.  d.;  (coruiger  Animon  O  v., 
A.  a.  III  789;  Met    V  17;  XV  309). 

Var.  El.   1,  25  n. :     Amplius  et  nuUum  voluit  meininisse  Philippi 

Causa  necis  misero  quae  tuit  una  Clito  — 

i  lust.  XII  B,  3:  Itaąue  cum  unus  e  senibus,  Clitus...  memoriam  Philippi  tueretur  lau- 
daretque  eius  res  gestas,  adeo  regem  offendit,  ut  telo  a  satellite  rapto  eundem  in  con- 
vivio  trucidaverit. 

Var.  El.  1,  29  ri. :     Sic  quoque  progenies  voluit  Iovis  esse  Clearchns, 

Iiiflatus  sortis  prosperitate  suae : 
Iudiciumque,  aquilam,  generis  fictique  parentis 

Gressibus  edocuit  praevolitare  suis. 
Nec  contentus  eo  tiatum  vocat  ille  Ceraunon  — 

i  lust.  XVI  .5,  7:  (Se)  Iovis  filium  dicit.  Eunti  per  publicnm  aurea  aqui]a  velut  argu- 
mentum  generis  praeferebatur...  filium  quoque  suum  Ceraunon  vocat. 

Var.  El.  1,  35  n.  :     Ut  taceam  Brennum,  tumidus  rictricbus  armis 

Movit  in  intonsum  qui  fera  bella  deum.    — 

i  lust.  XXIV  6,  4  n. :  Inde  quasi  terrena  iam  spolia  sorderent,  animum  ad  deorum 
immortalium  tempia  convertit....  Statim  igitur  Delphos  iter  vertit,  praedam  religioni, 
aurum  offensae  deorum  immortalium  praeferens. 

^j  O  nim  pisze  Janicki ,    Trist.  7,    32 :    że    wykładał ,    quidquid    liabet    Latium, 
Graecia  quidquid  habet. 
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sam  dokonał.  M  Za  dalszy  dowód  znajomości  greczyzny  mrażać  można 
wymienione  powyżej  (str.  408,  uw.  2)  nazwiska  Alphcsiboea  i  Leu- 
corrhode.  Z  tych  drugie,  nieużywane  przez  poetów  starożytnych, 
sam,  zdaje  się,  Janicki  m'obił  sposobem  greckim;  w  Dcliciae  cc.  Italorum 
poetarum  także  go  nie  znahizłem. 

Bądź  jak  bądź,  język  i  Hteratura  grecka  nie  wywarły  stanowczego 
wpływu  ani  na  twM'irczość  pomysłów,  ani  na  dykcyę  wielkopolskiego  ele- 
gika.  Rozumiał  on  zapewne  język  w  tej  mierze,  że  mógł  czytywać 
teksty,  ale  studya  jego  nie  sięgały  daleko,    ani  w   głąb   ani    w  szerz  ^). 

Przechodząc  do  poetów  nowoczesnych,  wskażę  na  dwa  oso- 
bliwe podobieństwa  między  tekstem  Janickiego  a  utworami  dwóch  wło- 
skich humanistów.  Anto  ni  us  Codrus  Urceus  rozpoczyna  poemat 
Ad  loannem  Beativolam  Secundum  de  osfentatione  armorum,  z  którego 
korzystiił  Krzycki  w  Epithalamion  Sig.  reg.  et  Bnrb.  reg.  Pol.  3),  w  spo- 
sób następny: 

Quis  novus  hic  furor  est,  subito  qui  nostra  calore 
Membra  capit?  *). 

Janicki  używa  tychsamych  wyrazów,  choć  w  innem  znaczeniu,  Quer. 
Reip.  87: 

Quis  legatorum  novus  heu!  furor  iste  tuorum?  ®). 

Zgodności  tej  nie  możemy  uznać  za  przypadkowa  wobec  stosunl^u 
Krzyckiego  do  Codnisa  i  wiadomości,  zawartych  w  ogłoszonym  powyżej 
liście  Kmity  (str.  821,  uw.  1). 

Nie  jest  też  przypadkiem,  że  Janicki  powiada  na  pochwałę  Beder- 
manna,  w  przytoczonym  wierszu  Trist.  7,  32  tosamo,  co  głośny  huma- 


')  Anthol.  gr.  (ed.   stereop.  Lips.)  t.  II.  Nr.  47: 

Tby  A'Jxov  E;  toit))v  [j.a!^wv  ■cpeoto  oux  ^S^ćT-ouaa, 

'AXXa  (jL'avayxxC£t  ;roi[jLEvoi;  acpoauyrj. 
AuCyi^eIc  S'  Ó-'  l[xoi3,  -/.a.-:    £[aou   n:aXi  5^rjpiov  £j-at. 
'II  y^aptę  aXXa^at  TrjV  «UTtv  ou  8uvaTai. 

')  Kallenbach,  Les  kum.  pol.,  str.  7,  mówi  o  dawniejszych  poetach,  humanistach 
polskich,  do  których  zalicza  Janickiego:  car  Us  ne  savenf  presąue  pas  le  grec.  —  Nie- 
słusznie upatruje  Masłowski,  De  vita,  str  23,  uw.  2,  w  opisie  Charonta,  Trist.  6 
wpływ  Eurypidesa  Herc.  Fur.  i  Ale,  gdyż,  jak  widzieliśmy  (powyżej,  str.  459),  opis 
ten  wzięty  jest  z  Wergiliusza  Eneidy. 

')  Por.  Morawski,  A.   Cr.  cc,  str.  L  n. 

*)  Antoni  Codri  Urcei...  opera,  Basil.    1540,  str.  287. 

*)   Przypomnieć  należy,  że  utartym  zwrotem  w  eleg.  Ty  bulla  jest:    Quis  furor  est? 
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nista  i  patryarcha    akwilejski  Hermolaus    Barbarus    napisał   w  epi- 
gramacie In  R  o  doi  phi  Agricolae  tumulum^): 

łan.,  Trist.  7,  31  n. : 

Hic  quendani  invenio  magna  cum  laude  docentem 

Ouidąuid  babet  Latium,  Graecia  quidquid  babet. 

Herm.  Barb.  1.  1.  3  n. : 

Scilicet  boc   uno  raeruit  Germania,  quidquid 

Laudis  babet  Latium,  Graecia  quidquid  babet. 

Nikogo  nie  zdzi\vi,  że  i  Krzyckiego  muza  wpłynęła  na  muzę 
Janickiego.  Wpływ  ten  objawia  się  wyraźnie  w  obydwu  częściach  mło- 
dzieńczego poematu  Skarga;  powtarzają  się  tam  po  części  tesame 
myśli,  które  Krzycki  wyłuszczył  w  Religionis  et  reip.  querimo- 
nia^),  niektóre  wyrażone  sa  w  tycbsamycb  lub  podobnych  słowach. 

Krzycki  więc  pisze  o  królu  Rei.  et  r.  quer.  3: 

Cum  mibi  sit  princeps,    quo  nil  praestantius  orbe, 
za  nim  Jan.,  Quer.  45  także  o  królu: 

Quo  nihil  in  toto  raelius  neque  mitius  orbe. 
U  Krzyckiego  woła  Rzeczpospolila  w.   14  n. : 

Quis  furor,  o  mea  gens,  aut  quae  dementia  vestris 

Privatis  opibus  tantas  impendere  curas 

Et  me,  qua  constant  eunctorum  commoda,  leges, 

Uxoi'es,  nati,  libertas  gloria,  vita, 

Qnaqne  rnente  ruunt  haec  protinus  omnia,  tantum 

Neglegere  i  t.  d. 

W  Janickiego  Quer.  por.  w.  37,  na  pojjrzedn.  str.  przytoczony, 
tudzież   Ad  Pol.  proc.  5: 

Quis  furor  aut  cuius  vos  fert  insania  fati? 
i  Quer.  81   n. : 

Nil  te  tanta  movent,  o  turba  domestica,  quae  nil 
Curas  privatam  praeter  avaritiam. 


')   Deliłiae  cc.  I/al.  poeł.,  I  .S.Si.  —  O  Hermol.  Barb.  por.  Graesse,  na  przyt.  m. 
II,  3,  753  i  na  i.  str. 

*)  W  ed.  Morawskiego,  str.  89. 


KLEMENS    JANICKI    l'UETA    U  WIEŃCZONY    1516 154  3.  465 

Otiinia  parva  putas,  quae  sunt  mea,  maxima  cum  sint, 

In  qiiibus  et  vitac  est  siminia  caputque  tuae  i  t.  d. 

Por.  także  Quer.   11   n.,  Ad  Pol.  Proc.  39  n.,  93  n.,  i  i.  w.   — 
Por.   nadto  Krzyckicgo  Rei.  et  rcip.  quer.  75    n.  z  Janickiego  Quer. 
47  n.,  Ad  Pol.  proc.  41   n. 

Poemata  Janickiego  odznaczają  się  | —  ogółem  rzecz  biorąc,  oraz 
w  stosunku  do  utworów  wcześniejszych  poetów  polsko-łacińskich  —  dykcja 
poprawna,  stosowna  i  potoczysta.  Dla  różnych  tonów,  w  które  uderzał, 
potrafił  on  znaleść  właściwe  wyrazy.  Pisał  jeżykiem  poetów  klasycznej 
cjjoki  Augusta,  osobliwie  elegików,  ale  niejednokrotnie  granice  te  prze- 
kraczał. Zdarzają  się  u  niego  wyrazy  i  formy  słów  i  imion  albo  prze- 
starzałe, albo  używane  rzadko,  i  to  przez  pośledniejszych  pisarzów  później- 
szych, a  nie  przez  elegików,  zdarzają  się  neologizmy,  zdarzają  się  także 
wprost  błędne  formy.  I  tak  pcstilitas  nijl  (Var.  El.  3,  30)  za  Lukre- 
cyuszem  zamiast  pes^/s,  ruditas  (Trist.  2,  52)  zamiast  ignorantia  za  Apu- 
lejuszem,  unanimis  {^v'\%i.  9,  18),  chociaż  się  rzadko  zdarza  u  dobrych 
{)isarzów,  zamiast  klasycznego  unanimus^  perenne  jako  przysłówek  (T  r  i  s  t. 
2.  57),  aczkolwiek  av  ten  sposób  użyte  jest  tylko  przez  pisarzów,  jak 
Columella,  Ausonius  i  i. ;  nidifico  wspomniano  powyżej,  Deminutivum  pau- 
culi  wyjął  z  tekstów  komedyopisarzów  lub  z  listów  Cycerona,  deminutivum 
roscidulus  (por.  powyżej  str.  305,  uw.  1)  sam  urobił.  Zamiast  compo- 
situm  używa  niekiedy  simplex  i  odwrotnie  compositum  zamiast  simplex. 
Zamiast  zwyklejszych  comitor  i  populor  użył  rzadszych  form  czynnych 
comito  (n.  p.  Var.  El.  8,  18}  i  populo  (Trist.  7,  12);  conglacior 
(passivum,  Trist.  2,  3)  zdarza  się  dopiero  u  Albiuovanusa,  gen.  plur. 
Macetum  (wyd.  krak.  Macedum^  Var.  El.  6  ,28)  często  u  późniejszych 
poetów.  Trist.  2,  78  jest  fluvius  przymiotnikiem.  Ze  na  wyrażenie 
j)OJęcia  starożytnym  nieznanego,  jak  grać  w  karty,  musiał  użyć  zwrotu 
nowego:  pictis  libellis  ludere^  że  Matkę  Boska  nazwał  Gliristipara,  to 
było  koniecznym  wynikiem  treści  jego  poezyi. 

Składnia  Janickiego  nastręcza  sposobność  do  więcej  uwag  i  objek- 
cyi;  często  spotykamy  konstrukcye,  nieużywane  przez  wzorowych  poetów 
albo  nawet  wadliwe.  Jak  inni  humaniści,  taksamo  Janicki  używa  często 
sihi,  se,  suus^  zamiast  et,  ewm,  eius,  (n.  p.  In  Pol.  V.  V.  40,  Trist. 
6,  13;  10,  54;  V.  Reg.  XX,  3).  W  zdaniach  zawisłych  kładzie  indicati- 
UMS  zamiast  coniunctiiou.  Var.  El.  b,  15  n.  i  9,  59  n.  kładzie  w  dwóch 
współrzędnych,  przez  et  połączonych,  od  tegosamego  czasownika  za- 
wisłych pytaniach,  w  jednem  coniunctwua  ^  w  drugiem  indicatwus.  Pra- 
widłowy accusatiyus  cum  infinitwo  usunęła  niejednokrotnie  składnia  z  quod 
(n.  p.  Trist.  5,  7  i  9,  55;;  raz  jeden  po  wyrażeniu  turpe  putant  znaj- 

Uozprawy   Wydz.   fil..lf.g.  T     XVII  ^g 
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dujemy  nawet  ut  (Var.  El.  7,  65).  I  zresztą  także  błądzi  poeta  w  \\i^- 
waniu  spójników,  mianowicie:  Trist.  3,  25  n.:  sic  valeam^  quod . . . . 
nescio  położył  quod  zamiast  ut.  Błędnem  jest  q^io  Var.  El.  1,  125: 
quo  iubeant.  Spotykamy  takie  nieprawidłowości  i  nierówności  j  ęzykowe, 
jak:  Trist.  2,  3:  comburor  ab  igni^  Trist.  4,  21:  induit  se  in  folium, 
Trist.  6,  38:  raptus  de  Phlegethonte,  Trist.  6,  46:  opus  habere  z  g&m- 
tiwem,  Var.  El.  5,  35  indignor  z  datiwem,  Var.  El.  6,  48:  propositi 
terreo  coepta  mei  (terreo  w  znaczeniu  liorreo).,  Trist.  8,  74:  testis  id 
una  recens  esse  ruina  potest  (id  =  cuius  rei^^  Var.  EL  8,  53  n. :  stu- 
diorum    ceditur  Uli  laude  et  ad  unius  nomen  ubique  viri. 

Łamiąc  się  niekiedy  z  wierszem,  umieścił  poeta  wyrazy  w  szyku 
nienaturalnym  i  zbudował  okres  ciężki,  w  którym  myśl  niejasno  się  roz- 
wija, n.  p.  Trist,  3,  7  n. : 

Di  mihi  sunt  testes,  tam  larga  quod  otia   nobis 

Nulla,  satis  facerent  quae  tibi,  prorsus  erant. 

Inne  przykłady :  Trist.  3,  77  n. ;  Trist.  6,  73  n. ;  Trist. 
6,  83  n.;  Trist.  8,  169  n.  i  i. 

Niejednego  błędu^  niejednej  niejasności  przyczyna  jest  zła  trady- 
cya  tekstu,  przedewszystkiem  poezyi ,  wydanych  drukiem  po  śmierci 
autora,  lub  t^dko  przechowanych  w  rękopisach,  jak  Rozmowy  między 
grobem  Krzyckiego  a  Rzeczapospolita  (por.  powyż(\j.  str.  314  nast.),  lub 
Dyalogu  o  zmiennności  odzieży  (por.  powyżej  str.  392  n.).  Do- 
myślać się  n.  p.  można,  że  popsuty  tekst  zawierają  w3'-dania  (także  I 
krak.)  Var.  El.  6,  35  nast.  Ale  na  niektórych  innych  miejscach  już 
nie  drukarza  lub  przepisywaczów .  lecz  samego  autora  winić  o  to 
musimy,  że  myśl  swoja  mniej  udatnie  i  jasno  wyraził,  n.  p.  Var.  El. 
1.  45  n..  Epigr.  72. 

Polacy,  jak  gi-zesza  obecnie,  tak  grzeszyli  już  w  XVI  w.  przeciw 
prozodyi,  czego  dowodem  sa  nawet  poezye  Krzyckiego  ^).  Janicki  po- 
siadał słuch  nierównie  delikatniejszy  i  lepsza  znajomość  prawideł,  i  ukła- 
dał wiersze  poprawniejsze.  Błędu  takiego,  jak  daktyl  qua'm  saevus  es 
we  w.  5  wymienionej  właśnie  Rozmowy,  którą  znamy  tylko  z  nędznej 
kopii  petersburskiej ,  nieAvolno  Janickiemu  przysądzać  ^).  Błędne  jest 
wymienione  powyżej,  str.  416,  uw.  2,  'nefas  jako  spondej  (zamiast 
jambu)  w  epigramacie,  niewydanym  przez   naszego   poetę.    Według  pó- 


')  Por.  Morawski,  A.  Cricii  cc,  str.  LIV  u. 

*)  Por.  powyżej  str.  316,  uw.  2;  zapewne  es  usunąć  należy. 
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ź  niej  szych    poetów  i)    użył   Janicki    niejednej    licencji;    zdarzają    się 
u.  i).  fiemlo    z    krótkiem  o,  Trist.   1.  6;   tematy   na  on,  gen.-oms   albo 
-mis  z  krótkiem  o  w  nom  sing..   jakoto:  Epitli.  1,  30:  opiio,   In  Pol. 
V.  V.  6(3:    natio,  Var.    El.  7,    55:   profusw   i  i;    deiclo    z  jednem  i  to 
krótkiem    /    często,    chociaż    zaAVSze    wydrukowano    we    wyd.    I    krak. : 
deiicio,  n.    p.    Trist.  8,    130.  10,    68.  Var.  El.    4,   22  i  96;    taksamo 
obicis   (>_o^,   pis.    obiicis)  Var.    El.    4.    6  i    i.    Pannones  i  Pannonas 
użył  Janicki  Trist.  9.  56  i   135  z  krótkiem  końcowem  e,  względnie  a 
według  greckiej  deklinacyi,  jak  często   poeci    klasycznej    epoki.    Często 
pisze  illius,  alterius  i  t.   p.  z  krótkiem  i.  n.  p.  Trist.   2.  36,  jak  wielo- 
krotnie komicy  i  daktylicy  w  najlepszym  okresie,  począwszy  od  Catulla  ; 
zdarza  się  atoli  również   illius  z  długiem  u  np.    Var.  El.  5.  20  ilUus^ 
8.  54    unius  i  t.    d.    Var.  El.    4,    39  wydrukował    Janicki    deesse^    ale 
każe   słusznie    wymawiać   według    powszechnego    zwyczaju    daktylików 
dwuzgłoskowo  desse,  i  tak  poprą wićby  należało.    Trist.   6,  21   i  na  in- 
nych   miejscach    wydrukował   poeta   iis^    ale    czytał  jako    wyraz  jedno- 
zgłoskowy    is;   Trist.   10.  21  łączy  jednozgłosko we  eVs  przez  synidzesis 
z  enim ;  wobec  chwiejności  starożytnych  rękopisów  i  różnicy  zapatrywań 
nowożytnych  uczonych  ^),  a  stałej  pisowni  Janickiego  można  mieć  wątpli- 
wości, azali    na  wszystkich    miejscach  odnośnych   należy    pisać    his,    czy 
też  zatrzymać  pisownię  autora  m.    Prometheo,  Trist.  2,    34    należy    do 
znanych  przykładów  t.   zw.   Graecanica  synizesis.    Błędnie  poeta   wydru- 
kował   Trist.     5,    25:     Tunc   ego    clamaham    felicem    ac   esse    beałum, 
i  Trist.  6.    3:  Noti  secus   ac    alieno   nliquis   cum    mersus   in  aere   est; 
łatwo    błąd    usunąć,  ale    rzecz  prawdopodobna,  że   byłaby  to  poprawka 
błędu    autora,  zwłaszcza,    że    tenże  przed   samogłoskami  kładł   ac  i  nec 
iUędny  jest  wiersz  Quer.  Reip.   94  :   Cum  modo  lioc  sohi  cuncta   necesse 
siniul'^  łatwo  go  poprawić   przez  przestawienie  wyrazów:   Cum  simul  hoc 
solvi  cuncta  necesse  modo. 

Heksa metry  łacińskie  różnią  się,  jak  wiadomo,  znacznie  od 
greckich;  im  dalej,  tem  więcej  poeci  krępowali  swobodę  swych  ruchów; 
CatuUus,  Wergiliusz  i  Owidyusz  ścieśnili  stopniowo  'granice  tego,  co 
miało  uchodzić  za  poprawne.  Także  w  budowie  p  e  n  t  a  m  e  t  r  ó  w  przestrze- 
gali i)occi  łacińscy  nierównie  surowszych  przepisów,  aniżeli  greccy  elegicy 
i  epigramatycy 3 ).    Janicki   był  pojętnym    uczniem  łacińskich  mistrzów; 

•)  Por.  Lucyana  Miillera,  De  re  metrica  p.  1.  pr.  PI.  et  Ter.  i  znane  kompendya 
gramat.  i  metr. 

2)  Por.  Lachraann,  Comm.  ad  Lucr.  IV,  93.S,  str.  261  n.,  Kitschl,  Proleg.  ad  FI. 
Triu,  str.  XCVIII;  Lłic.  Miiller,   De  re  metr.  2bŁ 

^)  Por.  przedewszystkiem  Liic.  Miillera,  De  re  metrica;  Frijlido  w  czasop.  Fhiloknjus 
XI,  589  n.;  Birt,  u  Fr  ied  lan  d  era,   Martial,  str.  BO  n. ;  Christ,  Mo  trik,  ą  lU-i  n.  i  i. 
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wrodzona  łatwość  av  składaniu  wierszy  wydoskonalił  on  przez  gruntowne 
studyum  wzorów.  Nie  trzymał  się  jednak  ściśle  granie,  zakreślonych 
przez  Wergiliusza  i  Owidyusza,  niejednokrotnie  je  przekroczył,  i  pod 
względem  elegancyi  wiersza  nie  dorÓAvnał  naturalnie  takiemu  artyście, 
jakim  był  poeta  sulmoneński. 

Poprawność  heksametru  ujawnia  się  w  ograniczaniu  s^naloiphe^ 
w  wyborze  odpowiednich  cezur,  wreszcie  w  budowie  końcowej  dipodyi. 
Synaloiphe  najwięcej  była  znośną  na  początku  pierwszej  i  na  początku 
drugiej  połowy  heksametru  (t.  j.  po  penthemimeres).  Janicki  używał 
jej  częściej  i  w  szerszym  zakresie,  aniżeli  Owidyusz  i  Marcyalis.  Nietylko 
więc  łączy  pierwszą  arze  z  pierwszą  tezą  (n.  p.  Trist.  1,  57:  namque 
hodie^  2,  79:  adde  aliquid^  87:  inortem  etiam,  Epigr.  5,  1:  damnum 
animae  i  t.  d.),  co  się  zdarza  często  u  wspomnianych  poetów ;  nietylko 
łączy  często  koniec  pierwszej  stopy  z  drugą  (n.  p.  Trist.  1,  37:  semper 
enim  antistes^  2,  73:  clamarem  aeternos  i  i.),  co  u  klasyków  zdarza  się 
rzadziej,  lecz  także  dwie  krótkie  zgłoski  pierwszej  stopy,  czego  Marcyalis 
unikał  (n.  p.  łan.,  Trist.  2,  11:  o  miki  in^  25:  lumina  ut  i  i.), 
drugą  arze  z  drugą  tezą  (n.  p.  Trist.  2,  81:  at  Tu,  Firgo,  adsis 
Var.  El.  1;  31:  iudicmmgue  aąuilam),  koniec  drugiej  stopy  z  trzecią 
(n.  p.  Trist.   2,   17:  debet  et  exiguum  hoc  i  i.). 

Z  cezur  używa  męskich,  a  unika  żeńskich,  zgodnie  z  duchem 
języka  i  metryki  łacińskiej.  Zasadniczą  formą  jest  heksameter  z  cezurą 
penthemimeres.  Tę  formę  przeplata  Janicki  niekiedy  piękną  formą  heksa- 
metru, na  trzy  części  podzielonego  (hex.  tripartitus) ^  jak  Trist.  1,  15: 
Si  metuis  rude  vulgus,  hahes  quod  iure  timere,  podobnie  2,  3  i  27  i  t.  d. 
Częściej  zdarzają  się  heksametry  z  cezura  hephthemimeres,  jako  główną 
lub  jedyną,  niebrak  też  heksametrów  mniej  gładkich,  z  niejasną  cezurą  it.  d. 

Na  końcową  dipodyę  zwracał  Janicki  baczna  uwagę.  Staranni 
poeci  łacińscy,  jak  Wergiliusz,  osobliwie  zaś  O^yidyusz,  a  za  nim  Mar- 
cyalis^ wykształcih  2  główne  typy,  mianowicie:  1)  _^  ^  1  ^  _L  y  i  2) 
_Z_  ^v^  I  -L'^,  obok  nich  umiarkowanie  używali  takich  form.  jak:  3) 
_L  !  ^u  I  _Z-  V-:  i  4)  _Z_  vj^  I  _z.  I  ^,  unikali  zaś  ile  możności  wyrazów  pię- 
cie- i  czterozgłoskowych,  i  tylko  w  szczególnych  wypadkach  kładli  je  na 
końcu  wiersza.  Nie  zapuszczając  się  w  szczegóły,  zaznaczam  na  pod- 
stawie materyału  umyślnie  w  tyra  celu  zebranego,  że  i  Janicki  koń- 
czy heksametry  według  jednego  z  podanych  dwóch  głównych  typów, 
n.  p.  Trist.  2,  19:  corpore  restant,  albo  2,  7  parva  superbas,  albo  ta- 
kiemi  formami,  które  są  tylko  odmianami  tych  typów,  a  nie  wyjątkami 
z  reguły,  jakoto  Trist.  2,  17:  pelle  sub  ista,  1,  49:  exire  tot  inter, 
1,  61:  atra  ąuod  unus.  Nieczęsto  spotykamy  na  końcu  dwa  wyrazy 
jednozgłoskowe  (jak  w  podanym  powyżej  IV  wzorcu);  zwykle  nadto  te 
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monosyllaba  są  z  sobą  zrosłe,  jak:  in  te^  per  quem^  ne  qmd,  haec  sunt. 
Przykładów,  jak  Wergiliuszowe  (Aen.  II  250)  Oceano  nox,  Horacyuszowe 
(Ep.  II  2,  75)  ruit  sus,  nie  zauważyłem  u  Janickiego.  Coli.  Reip.  9 
znajduje  się  forma  III :  vel  Iovis  alter.  CzterozgłoskoAve  wyrazy  w  koń- 
cowej dipodyi  Trist.  8,  27:  Constantini  \  Epithal.  1.  237:  Compo- 
stellae  sa  usprawiedliwione;  są  to  bowiem  obce  nazwiska.  Wiadomo,  że 
Wergiliusz  i  Owidyusz  zastosowali  tę  licencyę  głównie  w  wyrazach 
greckich.  Epithal.  1.  179  Janicki  z  rozmysłu,  jak  się  zdaje,  umieścił 
wyraz  czterozgłoskowy  w  spondaicznern  zakończeniu,  aby  sprawić  efekt. 

Pentameter  budował  Janicki  starannie.  W  elegiach  przestrzegał 
ściśle  reguły  Owidyuszowej,  według  której  pentameter  kończyć  się  po- 
winien dwuzgłoskowym  wyrazem;  pozorne  wyjątki,  jak  mihi  est,  boni 
est,  dea  est  nie  obalają  prawidła,  gdyż  formy  es  i  eM  po  utracie  e  przez 
aferezę  zrastają  zupełnie  z  poprzednim  wyrazem,  kończącym  się  na  samo- 
głoskę lub  na  m.  W  księdze  epigramatów  natomiast  —  idąc  zapewne 
za  przykładem  Marcyalisa  —  umieścił  10  razy  czterozgłoskowe,  5  razy 
trzyzgłoskowe  wyrazy ;  także  w  Q  u  e  r  e  1  a  mamy  3  czterozgłoskowe  (1,  34. 
80.  86)  i  1  trzyzgłoskowe  fi,  102)  zakończenie;  trzyzgłoskowe  również 
wColloqu.  Reip.  2.  W  Epigr.  46,  20  i  Quer.  1,  82  mieszczą  się 
nawet  pięciozgłoskowe  wyrazy  na  końcu  pentametru  {pudicitiae,  ava- 
ritiam).  Niektóre  trzyzgłoskowe  zakończenia  są  usprawiedliwione;  wy- 
przedza je  bowiem  wyraz  jednozgłoskowy.  łączący  się  ściśle  z  następnym, 
n.  p.  przyimek,  jak  Epigr.  39,    2:  cum    lacrimis,  59.  2:   cum   pluviis. 

Hemistychu  pierwszego  Janicki  nie  kończy  zawsze  długą  samo- 
głoską, lecz  dopuszcza  także  krótką. 

Synaloiphe  nie  unika  w  pierwszym  hemistychu,  0Avszem  zlewa 
z  następnemi  samogłoskami  i  krótkie  i  nawet  długie  samogłoski.  Nato- 
miast nie  łączy  przez  synaloiphe  pierwszego  hemistychu  z  drugim.  Nie- 
mal też  całkiem  ją  wykluczył  z  drugiego  hemistychu;  wiersze,  jak 
Trist.  1,  40:  cura  adhihenda  mihi  est,  3,  106:  quo  petere  Ula  solet 
są  wyjątkami;  w  obydwóch  przykładach  samogłoska  elidowana jest  krótka. 
Wypadki  aferezy,  jak  mihi  est^  homo  est,  novum  est,  i  w  tym  wypadku 
nie  mogą  być  brane  w  rachubę. 

Spondaiczną  dipodyę  w  pierwszym  hemistychu  kładzie  Janicki  czę- 
ściej, aniżeli  Owidyusz,  mniejwięcej  tak  często,  jak  Marcyalis,  przez  co 
wiersz  staje  się  nieco  ociężałym.  W  pierwszej  elegii  księgi  Tristia 
na  45  pentametrów  ma  ośm  pierwszy  hemistych  spondaiczny. 

Ukhxd  wyrazów  w  obrębie  pentametru  jest  symetryczny.  I  w  tym 
względzie  jako  wzór  przyświecjił  polskiemu  poecie  Owidyusz.  Jak  więc 
w  pentameti-ach  rzymskiego  mistrza,  taksamo  w  pentametrach  Janickiego 
bardzo  często  pierwszy  hemistych  kończy  się  epitetem,    drugi  odnośnym 
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rzeczownikiem,  lub  odwrotnie,  z  czego  w^^twarza  sie  pewien  rodzaj  rymu, 
n.  p.  Trist.   1.  2  i  34;  8,  50: 

In  lucern  tenebris  progrediare  tuis. 

Cur  timeas   magnum  parva  rogare   yiriiiu? 

Numen  in  Ausonias  molle  recepit  aquas. 

Ale  ani  klasycy  łacińscy  ani  Janicki  nie  szukali  rymu  dla  rymu 
i  nie  rymowali  wyrazów  do  siebie  nienależnych ;  celem  icL  była  synietrya 
w  układzie  wyrazów,  która  się  wielokrotnie  uwydatnia,  chociaż  rzeczownik 
i  epitet  nie  maja  równobrzniiącego  zakończenia,  n.  p.  Trist.    1,  6: 

Nequiquam  nostram  flendo  vocabis  opem. 

Symetrya  ^)  powstaje  także  i  przez  inny  szyk  wyrazów  vv  penta- 
metrze,  n.  p.  w  ten  sposób,  źe  epitety  stoją  w  pierwszym ,  odnośne  zaś 
rzeczowniki  w  drugim  hemistychu,  i  to  albo  w  tymsaraym  porządku, 
albo  w  odwrotnym.  Janickiego  pentametry  sporo  nastręczają  przykła- 
dów, jakoto: 

Trist.  7,  96:  Non  dubia  ingenui  signa  pudoris  erant. 

Var.  El.  3,  44:     Et  damnosa  tuos  inficit  aura  dies. 
Var.  El.  2,   18:     Conspicuus  sanctae  religionis  apex. 

Janicki  celuje  też  w  składaniu  dystychów.  Jak  u  rzymskich  ele- 
gików,  tak  i  u  niego  każdy  dystych  stanowi  pewną  całość  dla  siebie; 
przeto  punktem,  albo  przynajmniej  średnią  interpunkcya  od  następnego 
dystychu  musi  być  oddzielony;  pewna  zaś  ilość  dystychów  wiąże  się 
we  większą  całość.  Całość  czyli  myśl ,  wyrażona  av  dystychu ,  rozpada 
się  często  na  dwie  części.  Dla  jednej  części  poeta  wielokrotnie  przezna- 
cza heksameter,  dla  drugiej   pcntameter,  n.  p. : 

Trist.  3,  39  n.: 

Nemo  simul  coluit  magni  sacraria  Phoebi 
Naturae  obscuras  edidicitque  vias. 
Trist.  2,   19  n.: 

Ilaec  tria  nam  primo  mibi  sola  e  corpore  restant; 
Cetera  sunt  longi  rap  ta  furorę  mali. 

Lecz  aby  uniknąć  monotonii,  a  rozmaitością  miłe  sprawić  wraże- 
nie, i  aby  ściślej  złączyć  pierwszy  wiersz    z  drugim,    często  poeta    prze- 

')  Por.  Masłowski.  De  vita,  str.  56  w.  —  Godzi  sie  zapisać,  że  p  powtarza  sie 
w  Ep  i  tli  al.   1.  21!)  n. :   Perge,  pater  patriae,  pietatis  magna  tulisti  |  praeniia. 
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nosi  jeden  lub  więcej   wyrazów  pierwszego  członu  w  obręb  pentanietru, 
albo  odwrotnie  człon  drugi  rozpoczyna  już  przy  końcu  heksanietru 

Trist.   1,  57  n.: 

Nainque  hodie,  quod  scis,  de  solo  vulgus  amictu 
Aestiniat  et  tunicae  de  bonitate  yiruin. 
1,  75  n.:   Sic  bene  prodibis:  tanto  sub  nomine  magnus, 

Creda,  Polonorum  te  comitabit  amor, 
3,  45  n. :  Otia  non  babuit  laetas  per  prata  capellas 
Ducere  et  agrestes  voce  movere  deos. 

Stosunek  dwóch  części  zdania  może  być  różny,  a  zatem  różny 
także  sposób  ich  połączenia.  W  tern  wiązaniu  i  ukształtowaniu  zdań 
okazał  Janicki  prawdziwy  zmysł  piękna  i  wiele  artyzmu;  każda  niemal 
elegia  dostarcza  na  to  dowodów.  ^) 

Tyle  o  studyach  i  technice  wierszy  Janickiego.  Co  zestaAviono 
i  wyjaśniono,  nie  wyczerpuje  przedmiotu,  lecz  wystarcza,  jak  sadzę, 
aby  przekonać,  że  Janicki  posiadał  piękny  zasób  gruntownych  wiado- 
mości ,  znajomość  autorów  klasycznych  łacińskich  i  znaczna  biegłość 
w  języku  i  wierszowaniu  łacińskiem.  Wykształcił  się  na  tęgiego  laty- 
nistę,  przeobraził  się  w  humanistę,  ale  wrodzony  talent  i  poczucie  po- 
wstrzymały go,  że  nie  zeszedł  na  bezdroża,  po  których  się  błąkali  inni. 

Języka  polskiego  Janicki  nigdzie  nie  Avspomina.  Zapewne  też 
w  nim  tworzyć  nie  próbował.  Mimoto  jest  poeta  polskim,  jest  poezyi 
i  plemienia  polskiego  chwała  wieczna  i  ozdobą.  ^)  Szkoda  niewątpliwa, 
że  dotychczas  nie  posiadamy  tłómaczenia  ,  któreby  choć  w  przybliżeniu 
odpowiadało  wymaganiom  słusznym.  Przekład  jednej  elegii ,  dokonany 
przez  Zagórskiego  i  przekład  trzech  elegii  Sygierta  ogłoszone  sa  w  da- 
wnych czasopismach,  mało  komu  przystępnych,  i  nie  zasługują  na  bez- 
względna pochwałę ,  zwłaszcza  tłómaczenia  Sygierta.  ^)  Istnieje  więc  rze- 
czywiście tylko  jeden  przekład  —  Syrokomli.  Czyta  się  on  przyjemnie, 
odznacza  się  językiem  gładkim  i  wierszem  dobrym;  czytelnik  odczuwa, 
że  tłómacz  był  także  poeta  i  miał  dar  odtwarzania  utworów,  spisanych 
w  obcym  języku;  publiczności,  nieuniiejącej  po  łacinie,  może  ten  prze- 
kład dać  miejscami  pewne  wyobrażenie  o  prostocie,  rzewności,  szcze- 
rości i  wdzięku  poezyi  Janickiego  —  ale  tylko  miejscami.     Bo  tłómacz 


')  Niektóre  szczegóły  rozwija  Masłowski,  De  vita,  str.  58  n. 

*)  Por.  M.  K,  na  pocz.  wymienionego  na  str.  426  poematu. 

')  Fr.  Zagórskiego  tłómaczenia  Trist.  1  w  Nowym  Pamiętniku  Warsz. 
1801.  II  197  n.  ;  Sygierta  tłómaczenia  Trist.  7  i  10  i  Var.  El.  G  w  Almanachu 
Lubelskim  1815;  por.  Weclewski,  Wiadomość,  str.  47  n.  O  tłóm.  Żyw.  Kr. 
str.  418  i  474. 
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nie  znał  niestety  nawet  dość  dobrze  języka  łacińskiego,  i  do  pracy  nie 
zabrał  się  z  należyta  starannościii :  autora  nie  tłómaczył,  i  nawet  nie 
parafrazował,  lecz  według  woli  i  upodobania  przerabiał,  zmieniał.  Syro- 
konda  nietylko  opuszcza,  lub  przeinacza  i  psuje  szczegóły,  lecz  często 
odbiega  od  oryginału,  puszcza  wodze  fantazyi,  idzie  swoja  drogą,  nie 
troszcząc  się  o  poetę,  i  dopiero  do  niego  znowu  wraca  ,  kiedy  mu  staje 
się  zi-ozumialszym.  ^) 

Życzyćby  sobie  należało,  aby  się  znalazł  co  rychlej,  ktoby  ducliem 
i  główną    treścią  polskie  poezye    Janickiego    przyoblekł  w   szatę  polską. 


DODATEK. 

I.    Zbiorowe   wydania. 

1.  Glemen  \  tis  lanitii  \  Poetae  Laureaii  \  Tristium  Liber.  I.  |  Va- 
riarum  Elegiarum  Liber  1.  |  Epigrammatum  Liber.  I.  j  Na  tejsaraej 
stronicy  herb  Ciołek ,  nad  nim  infuła  —  otoczona  wieńcem  liściastym. 
Poniżej  herbu  Avyrazy :  Cracouiae  apud  uiduam  Floriani  Unglerii.  \  Anno 
Domini.  M.  D.XLIL 

2.  Cle  I  mentifi  |  lanitii  Poetae  \  Laureati  Tristium  Liber  I.  \  Varia- 
rum  elegiarum  \  Liber  L.  [  Epigrammatum  Liber  1.  Ten  tytuł  otoczony  jest 
ozdobami,  złożonemi  z  kwiatów  i  aniołków;  u  dołu  mieści  się  między 
ozdobami  godło  księgarskiej  officyn}-  wdowy  po  Floryanie  Unglerze. 
Na  odwrotnej  stronie  I  karty  herb  Ciołek  i  infuła  we  większym  for- 
macie, aniżeli  w  ed.  I.  Nazwisko  firmy  i  rok  druku  nie  są  wymie- 
nione ani  na  karcie  tytułowej,  ani  w  końcu  książki.  To  drugie  wydanie 
wyszło  między  rokiem  1547  a  1550,  jak  wykazałem  powyżej,  str. 
415  UW.    1. 


\)  W  ten  sposób  mniej  więcej  ocenia  Węclewski.  Wiad.,  str.  50  tłómaczenie 
Syrokomli,  dorzuca  jednak  jeszcze  ostrzejsze  wyrazy.  Pewną  jest,  że  w  niektórych  ustę- 
pach trudno  dopatrzeć  i  doiiiacać  się  Janickieg-o.  Każdy  się  o  tem  może  przekonać,  po- 
równując pierwszą  lepszą  elegię  w  przekładzie  Syrokomli  z  oryginatem.  Poniżej  w  uwa- 
gach kilkakroć  wskazałem  na  niedokładność  i  hłfdy  przeróbek  Syrokomli, 
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Na  pierwszy  rzut  oka  mogłoby  się  wydawać,  ze  II  edycya  jest 
tylko  wznowioneni  wydaniem  pozostałych  egzemplarzy  pierwszego  na- 
kładu, i  że  w  tych  egzemplarzach  zmieniono  tylko  pierwsze  karty  lub 
cały  pierwszy  arkusz;  mogłoby  się  tak  wydawać,  ponieważ  II  edycya 
w  zewnętrznym  kształcie  zastosowana  jest  do  I  edycyi:  obejmuje  rówuca 
ilość  kart  iG  4).  stronice  rozpoczynają  i  kończą  się  tymisamymi  wyra- 
zami i  t.  p.  Ale  przy  dokładniejszem  wglądnięciu  rozpoznać  można  róż- 
nicę druku.  Teksty  nawet  się  różnią,  i  to  nie  w  samych  tylko 
szczegółach  ortograficznych.  Na  dowód  przytaczam  z  drugiego  arkusza: 
Trist.  5.  26  ed.  I:  scythicis^  ed.  II:  Sci/thicis -^  5.42  ed.  I:  Pannonia^ 
ed.  II:  Panonia^  7.  91  ed.  I:  sat  erunt,  ed.  II:  sat  erant.  Tekst  II 
edycyi  jest  gorszy,  zawiera  błędy,  których  niema  w  ed.  I,  n.  p.  :  2. 
29  w  ed.  I  wydrukowano  poprawnie  funcjehantur.  av  ed.  11  błędnie 
fulgebantiir,  2,  31  w  ed.  I:  lecto ^  w  ed.  II:  lectu^  2,  4 i  w  ed.  I:  se- 
ąuantur^  w  ed.  II:  seąmmtur.  O  wyd.  krak.  Jan  oz  ki.  No.chrichtv.  d. 
rar.  BB.  II  44  n . ;  J  a  n  o  c  i  a  n  a  I   1 35  n. 

3.  Clementis  lanitii  \  Poloni  Poetae  Laureati  j  Poemata  \  In  \  Unum 
Libellum  Collecta  \  Et  \  Ob  Insignem  Raritatem  j  Ac  Praestnntiam  \  De- 
nuo  Excusa  |  Curante  \  lo.  Ehrenfried  Boehmio  \  Lipsiae  \  Sumtibus  lo. 
Georg.  Loewii  \  1755.  Zawiera  oprócz  utAvorÓAv,  wydanych  w  krak.  ed. 
I  i  II  jeszcze  In  Ve.st.  V.  jako  el.  XII  księgi  Var.  El.,  nadto:  Yitae 
Pol.  Pr.  i  Vitae  ArcJnep.  Gnesn.  tudzież  Epitkalamion.  Wydanie  jest 
bardzo  niedbałe.  Obok  błędów  wydań  krakoAvskich  znajdujemy  mnóstwo 
nowych,  interpunkeya  fałszywa,  ortografia  licha,  tekst  na  wielu  miejscach 
wprost  niezrozumiały.  Taksamo  —  a  zdaniem  mojem  sprawiedliwie  ~ 
ocenił  to  wydanie  Węclewski,  Wiadomość,  str.  42  n.  Boehme  zasłużył 
się  jednakże  przez  to,  że  uprzystępnił  utwory  Janickiego  szerszemu 
kołu  uczonych,  gdyż  wydania  krakowskie  były  we  w.  XVIII  i  są  obecnie 
rzadkością. 


II.     Osobne  wydania  niektórych  poezyi. 

1.  Querela  Rei  \  publicae  Regni  Poloniae  |  Anno.  Millesimo,  Quin- 
gentesimo ,  Tricesi  |  mo  Octauo  conscripta.  Clemente  |  lanicio  ^  Autore.'. 
Pod  tym  tytułem  epigramat  sześciowierszowy,  o  którym  mowa  powyżej, 
sti'.  416.  Kart  4.  S.  1.  et  a.;  drukarz  także  nienazwany. 

2.  Epitalamii  |  Serenissimo  Rpgi  Poloniae  |  Domino  Sigismundo 
Augusto  a  Clemente  \  lanicio ,  poeta  laureato ,  uita  iam  functo .  |  scripti.^ 
aeditio  posthumn.-.  Poniżej  tytułu  orzeł  z  korona  na  głowie,  którego  obej- 
muje litera  8.    Poniżej    Tetrastickon    In   Aąuilam  \  Regium    Insigne.    Na 

Koiprawy   Wydriału  filolog.  T.  XVII.  G0 
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odwrotnej  stronie  karty  ostatniej,  dwunastej  .  tensam  orzeł,  co  na  k.  I, 
a  poniżej  wydrukowano  słowa:  Cracouiae  excusum  \  apud  Viduam  Flo\ 
riani.  An.  1543.  O  wydawcach  tego  utworu    por.    str.    417.    420.   426. 

3.  Vitae  Regum  (albo  Prinćipum)  Polonorum  pojawiły  się  w  bar- 
dzo wielu  edycyacb;  por.  powyżej,  str.  418.  Janozki,  Janociana  I 
137  wymienia  wydanie  z  r.  MDXLIII  w  oticynie  Wilhelma  Silviusa 
w  Antwerpii;  wydanie  takie  jednakowoż  zapewne  w  rzeczywistości 
nie  istniało;  cyfra  MDXLIII  została  przez  pomyłkę  wytłoczona  zamiast 
MDLKIII;  jest  to  błąd  łatwy  do  wytłómaczenia.  Przeciwko  istnieniu 
edycyi  z  r.  1543  przemawia  przedmowa  Wilh.  Silviusa  w  ed.  z  r.  1565, 
mianowicie  zaraz  sam  jej  początek:  Gum  proximo  lioc  biennio....  mihi 
amicitia intercessisset  i  t.  d.  Pierwsza  edycya  pojawiła  się  do- 
piero w  roku  1563  w  Antwerpii  w  nazwanej  oticynie.  8o.  Edycyi 
tej  dotychczas  nie  miałem  w  ręku.  Pierwsze,  o  ile  mi  wiadomo ,  wy- 
danie w  Polsce  pojawiło  się  w  2  lata  później :  Vitae  Regum  \  Polo- 
norum j  Elegiaco  Carmtne  \  Descriptae  \  Auctore  \  Clemente  lanitio  Polo 
No  Poeta  Laureata  \  Cracoviae  \  Lazarus  Andreae  excudebat  I  Anno  M. 
D.  LXV.  8o  kart  16.  Zawiera  na  karcie  II  przedmowę  Silviusa  czyli 
dedykacyę  lacobo  Zalevio,  Aequiti  Polono.  następnie  od  karty  III  do 
karty  XIV  r.  żywoty  królów  (bez  kontynuacyi.  a  więc  tylko  do  Zy- 
gmunta I  włącznie),  w  końcu  satyrę  In  Polunici  Yestitus  Yariet.  et  In- 
const.  Oprócz  tego  wydania  znane  mi  są  częścią  z  autopsyi,  częścią  z  za- 
pisków bibliograficznych  następujące  wydania:  Crac.  1566,  Cr.  1568, 
(Jr.  1573,  Cr.  1574,  Cr.  1575,'  w  Pistorii  Corp.  II  398,  1582, 
Crac.  1605,  Dantisci  1621  (p.  t.  Chronicon  Dynastarum\  por.  powy- 
żej, str.  419),  Crac.  1621,  Crac.  1634.  Stendal  1670,  w  Gwagnina 
Sa/rmatia  Europea  ^  nadto  ed.  b.  w.  m.  i  r..  wreszcie  tekst  Boehmego. 
Bliższe  szczegóły  o  niektórych  edycyach,  osobliwie  zaś  o  kontynuacyach, 
które  się  w  nich  mieszczą,  podam  w  przedmowie  mego  wydania  poezyi 
Janickiego.  —  Przekłady  polskie  są  wymienione  str.,  418  i  uw.  4.  Wyda- 
nie Głuchowskiego,  prób.  płockiego ,  które  się  pojawiło  przy  końcu  r. 
1605  w  Krak.  u  Łaz.  (fol.  14  i  101  str.)  zawiera  tekst  i  przekład 
wierszem  polskim;  por.  Janozki,  Janociana  II  137. 

4.  Clementis  lanitii ^    P.  L.    Vitae    ArcMepiscoporum    Gnesnensium. 

Per  Andream  Tricesium nunc  primum  in  lucern  Hieronymi  Oarvassn 

Gancellarii  Gnesnensts aeditae.  Adiectae  sunt  per  eundem  eorum  vitae^ 

qui  ab  Andrea  Cricio  post  obitum  lanitii  Uli  sedi  ad  annum  salutis 
1574....  ijroefuerunt.  Cracoviae.  In  OffUcina  Stanislai  Scharffenberg.  A. 
D.  1574.  28  kart.  Na  odwrotnej  stronie  karty  tytuł,  herb  Grzymała, 
a  w  około  napis:  Hieronimus  Garioasky  Cancellarius  Gnesnensis,  Deca- 
nus  Lowiciensis.    Na   drugiej  karcie  r.  epigramat    Trzycieskiego :   In  in- 
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signe  gentis  Grimaliorum^  potem  zacytowany  powyżej,  str.  312  uw.  2, 
epigramat  Ad  Gnesnam.  Od  karty  III  począwszy  na  każdej  z  48  stronic 
jeden  żywot  aż  włącznie  do  Uchańskiego;  poniżej  każdego  czterowiersza 
zapiski  prozą,  określające  rok  wyboru  dostojnika  na  arcybiskupa  i  rok 
śmierci  tudzież  miejsce,  gdzie  został  pogrzebany,  nadto  herb  każdego 
arcybiskupa.  Na  przedostatniej  karcie  wiersz  Trzycieskiego  do  Uchań- 
skiego. Por.  Janozki,  Nachriclit.  II  53,  Węclewski,  Wiadomość,  45 
n.  Egzemplarze  tego  dzieła  w  kilku  bibliotekach.  —  O  nieznanem  mi 
wydaniu  Mitzlera  Masłowski  według  Ossolińskiego,  str.  27.  W  edycyi 
Boehmego  oddrukowane  są  żywoty  arcybisk.  na  str.   104  n. 


->^S>-<; 


UZUPEŁNIENIA  I  POPRAWKI. 

Do  str.  299,  w.  12  n.  z  g.  :  Albertus  a  Costen  wykładał  wpierw  w  Akademii 
krakowskiej  ius  civile  et  pontificium;  por.  Janozki,  Janociana  III  n.  XXIV  a. 

Str.  303,  w.  9  z  g.  zamiast:  tez  później,  czytaj  :  najpóźniej. 

Str.  .808,  w.  1  z  g.  czyt. :  Jan  Lgoioski  (LgocJci). 

Do  str.  808,  uw. :  Wspomniane  epigr.  1  i  2  sa  Krzyckiego  ,  wydane  przez  Mo- 
rawskiego, A.  Cr  i  cii  cc.  VII  22  i  2.3. 

Str.  314,  w.  3  z  g.   zamiast:   IS  maja,  czytaj:  10  maja. 

Str.  330,  w.  9  z  g.  zamiast:  ani  szyderstwa  ani  pouczania  nie  mogę....  czytaj: 
szyderstwa  nie  mogę  się  dopatrzeć. 

Na  str.  3.34  opuszczono  (por.  str.  .398,  uw.  .3)  uwagę,  odnoszącą  się  do  w.  7 — 
10  z  g.  tej  treści:  W  poemacie  In  Pol.  Vest.  Var.  i  w  niektórych  epigramatach 
J.  wytyka  wprawdzie  pewne  wady  i  błędy  społeczeństwa  i  jednostek ,  ale  nie  w  spo- 
sób równie  patetyczny,  lecz  sposobem  satyiyka,  raczej  żartując  i  wyśmiewając  się,  ani- 
żeli karząc  i  napominając,  jak  to  czyni  w  Quer.  i  Ad  Proc. 

Do  str.  335,  uw.  1 :  Słuszności  mej  interpretacyi  V a r.  El  6,  1  dowodzą  także 
słowa  Var.  El.  8,  1  n.  i  11. 

Do  str.  342,  w.  15  n.  z  g. :  por.  Hosii  Epp.  I  n.  7.  8.  9. 

Do  str.  34G,  koń.  tekstu:  Krzyżanowski  w  pracy  swej  o  Padwie  pomnika  tego 
nie  przytacza.  Windakiewicz,  na  przyt.  m.,  str.  267,  powołuje  się  na  Salamonias,  U  r- 
b i s  Pat.  i n  s c r  i p t. 

Do  str,  340,  uw.  1  :  Benibo  w  liście  do  Kmity  wyraża  zdziwienie,  że  Kmita,  nie 
znając  go,  zaszczycił  go  listem  i  powinszowaniem,  i  domyśla  się,  że  loannes  Yinceutius 
Dulcis  „auctorem  tibi  fuisse  ad  me  scribendi"' . 

Str.  37.^,  w.  19  z  g.  zamiast :    Vesb!jc~y,  czytaj  :    Verboczy. 
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Do  str.  385  przy  k. :  Że  el.  Trist.  8  jest  napisana  przy  końcu  r.  15*1  (lub 
może  nawet  na  początku  r.  1542)  wynika  z  w.  151  n.,  w  których  sa  wymienione  wy- 
darzenia z  końca  października  r.  1541. 

Str.  ;-}98.  w.  8  z  g.  zamiast:  nieco  światła,  czytaj:  noiue  śioiatło. 

Str.  898  w.  14  z  g.  po  słowie :  uzbrojenia  dodaj  zdanie :  Wph  w  Orzechowskiego 
rozwiązuje,  jak  się  zdaje,  zagadkę. 

Do  str.  398,  UW.  4:  Napis  na  nagrobku  Wargawskiego  podany  w  Łętowskiego 
Kat.  Krak.,  str.  72. 

Do  str.  409,  w.  16  n.  z  g. :  Stanislaus  clericus  regius  .  do  którego  według  zapi- 
sków w  rekop.  "u^ystosowany  jest  epigr.  42,  jest  to  prawdopodobnie  autor  polskiego 
poematu,  ogłoszonego  w  r.  1539  „Na  wesele  królewny  Izabelli";  por.  Janozki,  Jano- 
ciana  III  n.  CXL1V,  Estreicher,  Bibliogr.  s.  a.  1539  i  s.  v.  Klerika. 

Do  str.  425,  w  16  z  g.:  Starowolski  przysądza  Janickiemu  także  Arytmetykę. 
Niezawodnie  jest  tu  pomyłka  w  nazwisku ,  jak  zauważyli  już  i  dawniejsi  biografowie. 
Węclewski,  Wiadomość,  str.  28,  domyśla  się,  że  autorem  tego  dzieła  był  może  Ga- 
bryel loannicius,  doktor  med.  i  filoz.,  prof.  w  Uniw.  krak.  na  początku  XVII  w. 
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